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Z Nowym Rokiem.
Skończy! się dla nas rok stary, rok pełen 

kłopotów, znojów, cierpień, zabiegów, rozcza­
rowań. Nasze przeżycia roku minionego, to 
wielki ogrom usiłowań poszczególnych jedno­
stek i społeczeństw całych, pracy, która nie­
jednokrotnie zmyliła nasze zamiary. Jednostki 
i narody całe żyją nadzieją, spodziewamy się, 
jesteśmy zgoła pewni, że lepiej pędzie, bo lepie.! 
być musi, bu jest to naszem gorącem życze­
niem. Corocznie z uderzeniem godziny 12 bez 
żalu żegnamy rok stary, z jakaś dziecinną ra­
dością przestępujerny próg roku nowego, pew­
ni zgoła, że minęły bezpowrotnie kłopoty i cier 
pienia. W chwili tej zapominamy, że było nam 
nieraz źle, bardzo źle, gotowiśmy wszystkim 
przebaczyć o wszystkiem zapomnieć, byleby 
tylko iskierkę nadziei zyskać, że rok nowy bę­
dzie dla nas łaskawszym.

Żyjemy nadzieją, że muszą się znaleźć no­
we drogi współpracy międzypaństwowe i. któ- 
reby dały możność każdemu człowiekowi żyć, 
jak na człowieka przystoi. Tymczasem stoi 
świat nad przepaścią, załamania się zupełnego 
pod względem gospodarczym. Ratunek jest 
przy dobrej woli tych, co to losy świata w rę­
ku dzierżą, możliwy. Lecz, czy znajdzie się zro 
zumienie i dobra wola?

Na przełomie czasu chcieiibyśmy się rado­
wać i weselić, chcieiibyśmy dać wiarę tym, co 
to przepowiadają, że w naszem życiu zbioro- 
wem minęły chwile złe, one powinne zapaść 
się w niepamięć. To nasze głębokie, serdeczne 
życzenie.

Lecz nie oddawajmy się złudzeniom, bo roz­
czarowanie potem stokroć gorsze dla nas. Nie 
łudźmy się, że bezrobocie i bieda ogólna za 
jednym zamachem miną, bo mybyśmy tak chcie 
li. Bezrobocie, zastój gospodarczy, to problem, 
który się rychło usunąć nie na. Długo jeszcze 
ludzkość popracuje, nim zdoła naprawić to, nad 
czego popsuciem pracowały lata Łatwiej ze­
psuć a gorzej naprawić zło. więc stąd trudność 
wybrnięcia z gospodarczej mizerji światowej.

Nie łudźmy się i my tu na Śląsku, żeby rok 
1932 przynieść miał nam nadzwyczajności. Ży­
cie nasze powlecze się torami roku minionego, 
nasze szeregi bezrobotnych nierychło zmaleją. 
Lecz uzbrójmy się w cierpliwość i nie zapomi­
najmy. że dla kogo los łaskawszy, pamiętać 
winien o tych, którzy pomocy potrzebują.

Nie spodziewajmy się też cudów w naszem 
życiu narodowem, bo w czasach, kiedy na świe 
cie wszyscy idą przebojem przeciwko wszyst­
kim, Śląsk nie może stanowić różnicy. Dzie­
siątki razy przekonaliśmy się, że wszelkie na­
sze gorące, szczere usiłowania, by zgoda bra­
terska zapanowała pomiędzy nami a Czechami,

są daremne, rozbijają się wobec zupełnego 
braku zrozumienia tej konieczności po drugiej 
stronie. Tam zaślepienie działa cuda. Wobec te­
go uporu, ślepej nienawiści Czechów do nas 
jesteśmy bezsilni i wszelka nasza praca w tym 
kierunku zgóry skazana jest na niepowodzenie

Lecz lata minione, szczególnie zaś rok 1931, 
wykazał, że uświadomienie u ludu naszego, je­
go chęć do pracy i służenia dobrej spraw ie 
rosną. To nasza ostoja. Na niej więc budujmy!

Opoką naszego żywota na Śląsku uświado­
miony lud!

To niech będzie hasłem naszej pracy zaraz 
z początkiem nowego roku. Do niej weźmijmy 
się z całym zapałem, zrozumieniem i poświę­
ceniem a lepiej nam będzie ï Zgodność myśli na 
tern polu jest tego warunkiem. To będzie na­
sze, co sobie z twardej skały życia wykuć 
zdołamy.

Życzmy sobie więc nawzajem, byśmy, za­
hartowani, mogli na końcu roku 1932 wykazać, 
żeśmy z naszego stanu posiadania nic nie uro­
nili, iecz przeciwnie, nasze pozycje wzmocnić 
zdołaliśmy.

Kruszmy czas w ramionach krz1 pkich stali, 
Nie będzie chwil, które by szły na marne!

Ostry protesi swata uczcrifch 
z powodu krwawych wypadfców 

we FrywaPdowie.
Krwawa demonstracja we Frywałdowde, 

gdzie to żandarmeria zrobiła użytek z broni i 
na miejscu demonstracji pozostali zabici oraz 
ranni, głośnem echem odzywa się nawet wśród 
uczonych, którzy ze swego stanowiska - całą 
stanowczością potępiają zachowanie się żandar­
merii wobec demonstrantów. 70 znakomitych 
pracowników intelektulanych, a, ty stów czeskich 
podpisało ostry protest. Wśród podpisanych 
znajdują się nazwiska profesorów uniwersytetu, 
poetów czeskich i komponistów, a nawet pod­
pisał protest były inspektor armji, gen. Machar. 
W proteście powiedziano:

„Nie śmiemy milczeć — to glos duszy każ­
dego, kto jeszcze nie utracił resztki moralnej 
odpowiedzialności wobec tego, co się u nas 
dzieje. Strzela się demonstrantów. A przecież 
demonstrować, to obowiązek każdego człowie­
ka, o ile nie jest niewolnikiem.

Każdy z nas demonstrował za czasów Au­
strii, ale wtedy nie strzelano. Dziś strzela się 
do demonstrantów — uciekających. Protestuje­
my z tego powodu, bo milczeć znaczy stawać 
się współwinnym tego, co się stało. Protestu­
jemy w imieniu poczuca ludzkości przeciwko 
wszystkiemu, czem pewne czynniki starają się 
straszny fakt usprawiedliwić. Trzeba raz wy­
znać, że to zamach na rozum człowieka. Uzbro­
jony żandarm musi podobno strzelać i'o — 
dzieci i kobiet uciekających. Czy to nie wstyd, 
że się od nas żąda, abyśmy temu wierzyli? 
Wołamy dlatego: Jest nas wiele, dość takich, 
których serca i rozum inaczej na spraw ę każą 
patrzeć.“

Są to zbyt ostre słowna a jednak prasa je 
opublikowała.

. K.

Na Nowy Rok.
O, Boże Potężny i Dobry !
błogosław nam, dziełu naszemu — 
pokorny Ci Slemy szept modlitw, 
wysłuchaj, zrozumiij i przemów — —
— O, wykuj nam mięśnie ze stali,
a serca z kryształu nam ulep, 
daj w duszach natchnieniom się. palić 
w uczucia włóż radość rozt zideń —
— O, zegnij nam w pracy ramiona,
a ręce ,iam pomarszcz i umęcz
i naucz nas cierpieć i konać
i kochać nas naucz rozumem —
— O, skiby nam czarne iczoiaj, 
kominy fabryczne, nam zadymił 
i rozmnóż dobytek w oborach 
owocem zarumień nam sady —!
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Plany rządu na r. 1932
W zestawieniu piać ministerstw za rok mi­

niony pomieszczono i plany działalności na rok 
przyszły.

Ministerstwo finansów zapowiada, że my­
ślą przewodnią wszystkich poczynań będzie 
dążność utrzymania stabilizacji korony. W gru­
dniu roku 1932 dochodzi ustawa o podatku 
obrotowym i dochodowym. Konieczna jest no­
welizacja tej ustawy.

Ministerstwo zdrowia spowoduje budowę 
dalszych 22 wodociągów na Morawach i Ślą­
sku za kwotę 55 miljonów Kcz, 63 wodociągów 
znajduje się w stadjum budowy. Chorzy, ko­
rzystający z wyższych klas w szpitalach, będą 
uiszczać specjalną opłatę.

Ministerstwo kolei zapowiada pomnożenie 
wozów motorowych i przyśpieszenie jazdy po­
ciągów pośpiesznych do 110 km na godzinę.

W ministerstwie handlu odbywają się dal­
sze pertraktacje nad ustawą handlową. Mini­
sterstwo ureguluje również przywóz różnych 
części radjowych z uwzględnieniem przemysłu 
rodzimego. Wywóz ma również uledz reorga­
nizacji.

Ministerstwo sprawiedliwości przygotowy- 
wuje opracowanie nowej ustawy obywat Iskiej.

Ministerstwo szkolnictwa zapowiada, że 
większą opiekę poświęci szkolnictwu mniejszo­
ściowemu. Przeprowadzona zostanie reorgani­
zacja szkolnictwa średniego. Już z początkiem 
przyszłego roku szkolnego zaprowadzona zo­
stanie nauka łaciny dopiero w trzeciej klasie 
gimnazjów.

Ministerstwo opieki społecznej podaje do 
v iadomości, że powstanie państwowy fundusz 
dla wspierania bezrobolnych. Opracowana też 
zostanie ustawa, regulująca stosunek termina­
tora do majstra. Zmianie ulegnie ustawa eme- 

! rytalna.
W sprawozd iniu ministerstwa pracy mowa 

o zaprowadzeniu 40-go’zinnegc tygodnia robo­
czego o zatrudnianiu kobiet w przemyśle, o 
umowach kolektywnych robotników, o pracy 
nocnej młodocianych, o ochronie kobiet ciężar-
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nych. Państwowa roczna kwota gwarancji bu­
dowlanej podniesiona zostanie z 650 na 1.100 
mil jonów Kcz. Urząd parcelacyjny twierdzi, że 
v; roku [932 ukończoną zostanie praca reformy 
leśnej.

W sprawozdaniu ministerstwa obrony naro­
dowej mowa, że skrócona zastanie służba woj­
skowa. Lecz w tej piekącej sprawie definity­
wnie nic jeszcze nie zadecydowano. Minister­
stwo pracuje jednak intensywnie nad urzeczy­
wistnieniem uego planu. Cały szereg przygoto­
wań już dokonano.

Tak się przedstawia w zarysie plan pracy 
rządu na rok 1932.

Po świętach.
W całej pełni zasługują święta Bożego Na­

rodzenia na powyższą nazwę, ale tylko, jeżeli 
chodzi o stosunek ubogich do ubogich. Dlacze­
go? Wszystkie te gwiazdki, wszystkie te akcje 
obdaruwawcze w okresie tych świąt prowadzo­
ne były przeważnie przez stan średni, a więc 
ludzi, których do bogaczy zaliczyć nie można. 
Magnaci, szlachta, wielcy ziem.anie, ludzie na 
wysokich stanowiskach, bogacze w małym 
stopniu dokłada h ręki do tego zbożnego dzieł • 
i tak ubodzy zawdzięczają ulgę w dźwiganiu 
swego nienawistnego losu w czasie świąt godo­
wych głównie stanowi średniemu To święta 
ubogich.

Nowonarodzone Dzieciątko jest usposobieniem 
tego ubóstwa, tej nędzy światowej. Narodzone 
w żłóbku, płacze z zimna, bo „nie dała Mu ma­
tula sukienki“, nie mając jej sama. A do tej Dzie 
ciny zbliżają się trzej królowie i przynoszą da­
ry Mira, kadzidło i złoto, są sembolami tego, 
jak traktowano dotychczas los ubogiego czło­
wieka ze strnny tych, którzyby ubóstwu ulżyć 
mogli. Mira, to starożytność.

Obecnie przeżywamy okres kadzidła. Bez­
robocie się szerzy. I przeważnie stan średni 
stara się przyjść biednym z pomocą. Co robią 
bogaci? Oni sztucznie wytwarzają opinję lep­
szego jutra. Kadzą ... Rzeczywistość jest zbyt 
szara. Drugi król więc przynosi kadzidło, jako 
dar ubóstwu. m.

Czekamy więc na króla trzeciego, który ma 
przynieść złotól Míe chce ubóstwo złota w po­
staci tego szlachetnego metalu, lecz złota pracy, 
złota dobrobytu po usunięciu militaryzmu, tej 
pijawki społeczeństw, całego świata, złota spo­
koju i prawdziwej wolności człowieka. Gdy to 
nastąpi, wówczas będziemy mogli zażywać ta­
kiego zadowolenia i szczęścia, jakiego doznało 
Dzi- ciątko, gdy trzej królowie przyszli Je oo- 
darzyć.

lifyikltDk SBkrEtarza czeskosłowackingo 
poselstwa z ffloskwp.

Rząd sowiecki wydał rozkaz, aby sekietirz 
poselstwa czeskosłowackiego, Vaněk, opuścił 
terytorium Rosji w przeciągu 24 godzin. Sekre­
tarz wyjechał natychmiast do Rygi, gdzie się 
zatrzymał, czekając dalszych dyspozycyj. Mo­
skwa zarzuca mu, że podmawiał jednego z urzę 
Uników sowieckich do zademonstrowania w 
Moskwie zamachu na przedstawiciela janoń- 
skiego w Rosji.

Czeskosłowacki minister spraw zag anicz- 
i ycb. dr. Benesz zarządził, by poselstwo cze­
si os i o wackie w Moskwie przeprowadziło ści- 
śłe śledztwo, czy zarzut sowiecki polega na 
prawdzie. Senzacyjna wiadomość rozeszła się 
błyskawicznie w prasie światowej.

Jaka bedzie przyszłość?
Jedna z gazet szwedzkich zapytała różnych 

osobistości o zdanie co do przyszłości.
Henry Ford, znany przemysłowiec amery­

kański tak powiedział:
, Sądzę, że zdrowy dobrobyt nastąoi wkrót­

ce po obecnej depresji gospodarczej. Czasy spe 
kulacji się skończyły, nastąpi okres pracy i 
będzie jej poddostatkiem“.

I ord Snowden powiedział:
..Radzę wszystkim narodom w przyszłym 

rokifutrzymać głowę, nie upadać pg <Juchu, z 
mocną wiarą w sercu, że idzimy do lepsząi 
przyszłości“.

Lord Robert Cecil oświadczył, że wiele kra­
jów cierpi wskutek wygórowanego nacjonali­
zmu, a świat potrzebuje gospodarczo, socjalnie 
i politycznie spokoju. Przesadny nacjonalizm 
spowoduje katastrofę dla całego świata.

Zanik radykalizmu 
sowieckiego.

Sowieccy włodarze Rosji rychło się prze­
konali, że radykalizm bezwzględny zgóry jest 
skazany na niepowodzenie. Życie jednostek i 
narodów płynie utartemi drogami a wszelkie 
próby gwałtownych zmian muszą doprowadzić 
do załamania się tego życia. Radykaliści so­
wieccy zawracają z wytkniętych celów, prze­
konawszy się, że metody ich do niczego nie 
doprowadzą.

Z dniem 1 grudnia ub. roku zaprowadzili 
sześciodniowy tydzień roboczy. Wróciła więc 
niedziela, w odmiennej formie, choć ją sowiety 
z kalendarza wyrzuciły. Siódmy dzień ma być 
dniem odpoczynku. Ta zmiana najlepiej wska­
zuje, jak stopniowo oddala się wewnętrzno- 
rosyjski rozwój od radykalnego kolektywizmu. 
To jest jednak dopiero początek zmian, jakich 
się w Rosji spodziewać należy. „Pięciolatka*  
zawiodła, pomimo straszliwego wyzysku stanu 
robotniczego. Robotnik pracował za darmo a 
pomimo to sytuacja gospodarcza ani trochę się 
nie poprawiła. Charakterystycznem jest i to, 
że pieniądz odzyskowywuje swoje stanowisko. 
Wprawdzie jeszcze dotąd odbywa się przydział 
artykułów pierwszej potrzeby za pośrednic­
twem kartek, zależnie od socjalnego i material­
nego stanowiska konsumenta. Ten nawpół ko 
lektywistyczny i nawpół indywidualistyczny 
stan utrudnia ogromnie możliwość uzdrowienia 
v Rosji gospodarki pieniężnej w kraju. Pieniądz 
jest bowiem wtedy dopiero pieniądzem, jeżeli 
niema koło niego innego przedmiotu mierni­
czego. Jest jeszcze jednak wiele momentów, 
które gospodarkę pieniężną utrudniają. Choćby 
tylko zwrócić tu .mzagę na wynagrodzenie za 
pracę. Robotnik tamtejszy dostaje kartki na 
żywność i inne potrzeby, zaś robotnik-fachowiec 

zagranicy dostaje zapłatę pieniężną i to nie­
raz w wa’ucie zagranicznej, najczęściej w do­
larach. Przywrócono również rentowności w 
przedsiębiorstwach przemysłowych. Sowiety 
zaszły już nawet tak daleko, że rentować się 
powinno nietylko całe przedsiębiorstwo, ale 
nawet jego poszczególne biura, w których za­
prowadzono' specjalną książkowość.

Wraca więc w Rosji kapitał do wpływów, 
w państwie, które miało być antykapitalisty- 
cznem. Powstają nowocześni kapitaliści, bo­
gacze — tylko robotnik pozostał ten sam, zaw­
sze wyzyskiwany, krzywdzony. Dawniej kato­
wał go carat biały, dziś robi to samo i zgoła 
prześciga swych poprzedników, carat czer­
wony.

Za zniesieniem senatu.
Niektóre odłamy prasy czeskiej stara-ą się 

v/ykazać, że senat stał się instytucją zbyte­
czną. O różnych kwestiach rozstrzygają i tak 
tylko komisje parlamentarne a posłowie i sena­
torowie narówni wnioski komisyj uchwalają, 
wobec czego więc senatorowie obecnie nie 
są niczem więcej od posłów. Z tego względu 
senat staje się zbędnym, jest to jakby instytut 
emerytalny dla różnych osób, dekoracja raczej 
niż ciało ustawodawcze. Już nawet partje roz­
trząsają kwestję zniesienia senatu, choćby już 
tylko ze względów oszczędnościowych. Mieli­
byśmy wtedy tylko sejm praski a odpadłyby 
wybory senatorów.

Z rosyjskiej pięciolatki
Rozbudowa przemysłu rosyjskiego pochło­

nęła w roku 1930 2 miljardy rubli, w roku 1931 
3 miljardy r ubli a na rok 1932 przeznaczono 
kwotę jeszcze większą.

Sowiety same przyznają, że produkcja wy­
chodzi w Rosu .jeszcze bardzo drogo, ponieważ 
biak kwalifikowanych robotników, a zagranic/ 
nym robotnikom trzeba płacić wiele.

Rosja zamierza w roku 1932 podnieść pro­

dukcję żelaza o 34 proc., węgla 31 a nafty o 20 
procent. Oprócz tego 35.000 samochodów i 
51.000 traktorów rzuconych ma być na lynek 
zagraniczny.

Przegląd, pplityczijy.
Uzyskanie pożyczki 500 milionów franków 

przez Czechosłowację we Francji jest według 
prasy czeskiej na dobrej drodze.

Rozkaz świąteczny do żołnierzy. W rozka­
zie noworocznym do arrnji wskazuje minister 
Viškovsky na konieczność współpracy i sumien­
nego spełniania obowiązków przez wszystkich 
obywateli. Odnosi się to i do żołnierzy. Ofice­
rowie zaś powinni dbać, by pobyt w wojsku 
był dla każdego szeregowca przyjemny i po­
żyteczny.

Majątek Gajdy wystawiono na licytację dla 
wyrównania różnych długów. Wśród przed­
miotów znalazły się i takie, które Gajda na 
Syberji „zdobył“.

Stejskal zawiadomił władze czeskosłowac- 
kie, że żąda od rządu 5 milionów koron odszko 
dewania za krzywdę wyrządzoną i dlatego, że 
się choroby nerwowej nabawił.

Czeska partja przemysłowa protestuje prze­
ciwko podnoszeniu podatku obrotowego.

Pozostali po ofiarach krwawej demonstra­
cji we Frywaldowie wnieśli do władz politycz­
nych żądanie odszkodowania za utratę żywi­
cieli. W tej sprawie rozstrzygnąć ma minister­
stwo spraw wewnętrznych.

Gospodarcze zbliżenie pomiędzy Czechosło 
wacją, Austrią i Węgrami jest — zdaniem prasy 
węgierskiej — pożądane, lecz trudne do prze­
prowadzenia, ponieważ Czechosłowacja stoi na 
czele związku państw, który skierowany jest 
przeciwko Węgrom.

Międzynarodowa konferencja dla zwalczania 
kryzysu zwołana zostanie' do Londynu za 
współudziałem Ameryki.

Rumuńscy studenci powołali na swój zjazd 
przedstawicieli studenckich oddziałów hitlerow 
skich z Niemiec i zgotowali im owacje. Prasa 
państw Małej Ententy to stanowisko studen 
tów rumuńskich potępiła.

W charakterze oficjalnym wyjechał rumuń­
ski minister spraw zagranicznych do Warszawy.

24 posłów parlamentarnych w Rumunji jest 
skompromitowanych w pewnej wielkiej aferze 
spirytusowej.

Sowiecka delegacja handlowa bawi w Pol­
sce, pertraktując nad nowemi dostawami pol­
skiego przemysłu metalurgicznego dla Rosji 
sowieckiej.

Moratorium węgierskie dla długów zagrani­
cznych potrwa 2—3 lat.

Ograniczeni wyjazdów z Austrji. Rząd au­
striacki rozporządził, że każdy wyjeżdżający 
z Austrji nie śmie mieć u siebie więcej walut 
cbcych, niż wartości 10 szylingów, jeżeli b.let 
kosztuje 10 szylingów przynajmniej. Jeżeli sie 
wyjeżdżający wykaże biletem 30 do 50 szylin­
gowym, może ze sobą zabrać 50 do 200 szylin­
gów w walutach obcych.

Państwa bałtyckie a pakt nieagresji z so­
wietami. Rząd łotewski w związku z rokowa­
niami o zawarcie polsko-sowieckiego paktu nie­
agresji i z parafowaniem podobnego paktu po­
między Francją a Sowietami, zwrócił się do 
rządu estońskiego (Łotwa bowiem znajduje się 
w sojuszu z Estonją), z propozycją rozpoczęcia 
z sowietami analogicznych rokowań.

Ameryka żąda, by Niemcy płaciły. W Ha­
dze zjeżdża się konferencja przedstawicieli 
państw na obrady. Ameryka oświadczyła, że 
żadnego przedstawiciela na konferencję nie wy 
śle, ani też nie ma zamiaru mieszać się w spra­
wy wewnętrzno-europejskie, dopóki nie uzy- 
ka zapewnienia, że Niemcy płacić będą i do­

póki nie nastąpi powrót do zrównoważonej 
gospodarki Europy.

Z przemówienia świątecznego Briininga. Na 
temat „Pokój ludziom dobrej woli“ przemówił 
kanclerz niemiecki Brüning. Fala zalewu kry­
zysu pochwyciła wszystkie narody. I orne po­
noszą ofiarę, ponieważ niektóre narody chcą na 
własną hjkę kwfectję kryzysu rozwiązać. Kry­
zys jest problème#! wspólnym dla wszystkich 
państw, więc też W urodzę współpracy może 
być rozwiązywany.
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Demonstracyjne manerwry. Amerykańska I 
flota wojenna urządziła manewry koło wysp 
Hawai, z założeniem, że nieprzyjaciel atakuje 
U wyspy. Ponieważ chodzić może tylko o Jh- 
ponję, prasa japońska nazywa manewry te de­
monstracja polityczna. ~ i

Demonstracje przeciwko Gandhiemu. Kiedt 
Gandhi powrócił do Indyj, przyjęła go demon­
stracja niezadowolnych z tego, co Gandhi w 
Londynie przeprowadził.

Walki w Małej Azji. U podnoża Araratu 
powstaty nowe boje pomiędzy górskimi paste­
rzami Kurdów a wojskami tureckiemi. Walki 
mają charakter walK bardzo okrutnych. Wal­
czą i kobiety.

Przymus wizowania paszportów zniesiony 
zostanie pomiędzy Czechosłowacją a Stanami 
Zjednoczonemu W tym kierunku prowadzone 
są pertraktacje.

Można tamo zarobić.
Słynny proces Střibrnego, odbywający się 

w Pradze, jest interesujący. Widać tam, że 
jeszcze nie taić źle na świecie, skoro zegar­
mistrz może być dostawcą wagonów dla kolei 
państwowych i, nie ruszywszy palcem, zarobić 
na tym interesie 7 milionów Kcz na czysto. 
Zarobił na towarze, którego nigdy nawet nie 
widział.

Złote czasy.
A tam w pewnym hotelu w Pradze — jak 

prasa donosi — człowiek, który przed nieda­
wnym czasem był biedny jak mysz kościelna, 
gra w karty o zawrotne sumy. Z łaskawość, 
pańskiej zyskuje każdy kelner, który nigdy nie 
odszedł z napiwkiem poniżej 100 Kcz.

Nic nie robić, a wsuwać tysiące i miljony 
do kieszeni i bawić się na koszt drugich, współ­
obywateli państwa, to zajęcie bardzo wygoane, 
ale nie dla każdego osiągalne.

Czy więc źle na świecie?

Niemcy się skarżą.
Chodzi o ich zobowiązania pieniężne wobec 

zagranicy. Pi asa niemiecka w ostatnich dniach 
szczególnie akcentuje, że Niemcy nie mogą 
płacić, cżfego się' od nich żąda, ponieważ to ró- 
wnalobv się zaostrzeniu kryzysu gosoodarcze- 
go w Niemczech, coby w dalszym ciągu do­
prowadziło do bankructwa państwa. Bankruc­
two zaś Niemiec nie pozostałoby Dez wpływu 
na inne państwa europejskie. To powinne pań­
stwa sąsiednie rozważyć i nie przyciskać go­
spodarczo Niemiec. To jest zdanie prasy nie­
mieckiej, która tendencyjnie urabia opinję dli 
Niemców, chcących się usunąć od płacenia 
swych zobowiązań.

Nowelka noworoczna.
W noc Sylwestrową położyłem się zzięb­

nięty i trochę rozmarzony z powodu, że pani 
Drumdalska, gospodyni domu, w którym wita­
łem Rok Nowy za często dolewała mi rumu do 
herbaty...

Byłbym leżał do południa, może nawet i 
dłużej, do jakiej drugiej, lecz w tern łomot... 
łomot...

Śniło mi się właśnie w tej chwili, że jestem 
oblęgany przez szowinistów obrany i że działa 
ich rozbijają mury domu.

Lecz były to złudzenia siuchowę... Ktoś 
walił pięścią w drzwi moje zapamiętale, zmu­
szając do spiesznego ich otwarcia.

Wstałem...
W odświętnym kożuchu wszedł stróż domu, 

w którym mieszkam (nazywam go poufale 
moim stróżem) i recytował, sypiąc jak z rę­
kawa:

’— Zdrowia! szczęścia, złota, powodzenia 
panu, przy tym Nowym Roku! Wygłosiwszy 
to, czekał.

Poczułem, że najpewniejszym środkiem, 
przyśpieszającym powrót do wnziębniętego 
łóżka, będzie wręczenie korony przyoyłemu.

Uczyniłem to i cel ajostai osiągnięty.
Bum!... bum... bum..' rozległo się znowu.
Uważałem za właściwe tym razem włożyć 

Sytuacja w Niemczech 
pod znakiem zapytania.

Prasa niemiecka faktyczną sytuację przemil­
cza, prywatna jednak korespondencja zdradza, 
że położenie wewnętrzno-polityczne jest bar­
dzo wątpliwe. Ogólnie mówią, że przewrót hit­
lerowski jest kwestją niewielu dni. Do tego 
przypada na pierwszą połowę roku 1932 wy­
bór prezydenta państwa. O prezydenturę poku­
si się prawdopodobnie Hitler a wtedy nastałby 
w Niemczech reżym hitleiowski. Tego reżymu 
obawiają się już teraz niektóre warstwy spo­
łeczeństwa niemieckiego. Żydzi przedewszyst- 
kiem odczują na sobie nowe stosunki, które w 
Niemczech zapanują. Prasa hackenkreuzlerow- 
ska zapowiada, że opuścić muszą granicę pań­
stwa wszyscy obcopoddani żydzi, do urzędu 
nie zostanie dopuszczony żaden żyd.

To wszystko bardzo denerwu.e opinię pu­
bliczną w Niemczech.

i Korespondencje.
Frysztat. (Gwiazdką.) Przyjemne uczucia 

I radości budzi ten wyraz u dzieci, spodziewają­
cych się darów. Lecz ileż to pracy wymaga, 
aby zebrać tyle, żeby dzieciom potrzebującym 
dać coś. Rokrocznie zbieramy, żebrzemy, rok 
rocznie pukamy do serc nam życzliwych i n.- 
gdy nie spotkaliśmy się z niechęcią. Każdy 
dawał na Gwiadzkę o ile go na to stać było.

I a dawał chętnie, pomny obowiązku, jaki nań 
społeczeństwo nałożyło Podziwiać jednak trze 
ba nasze społeczeństwo tego roku. Ileż to z 
pośród tegorocznych ofiarodawców mamy 
bezrobotnych a jednak kwota, którąśmy zebra­
li. nie ustępuje kwotom lat minionych. O ile za­
rabiający dar złożył, dzięki mu za to, jeżeli

I jednak bezrobny lub zarat ający bardzo mał j 
składa grosz swój, to takiemu wszelka cześć. 
A mamy takich nośród siebie. Objaw to bardzo 
radosny. Sam program Gwiazcki był urozmai­
cony występami dzieci, radujących się. Zgro­
madzeni potrafili wyczytać z twarzy rozpromie­
nionych dzieci radość i wdzięczność zarazem 
dla tych, którzy o nich pamiętali, choć czasy 
tak ciężkie, że nikomu nie nadbyv a.

— (Podziękowanie.) Zarząd Rodziny Opie­
kuńczej spełnił i tego, roku obowiązek wobec 
dziatwy naszej. To zasługa z jednej strony tych, 
którzy dary ofiarowali, jak również Pań i Pa­
nów, którzy się podjęli niekoniecznie zawsze 
wdzięcznego obowiązku przeprowadzeni;! 
zbiorki. Większe kwoty w pieniądzach i w na­
turze ofiarowali: Centralne Stów. Spoż. w Ła­
zach, firma Jeckl we Frysztacie, Państwo W- 
Sembolowie, oficerowie byłego garnizonu we 
Frysztacie, Bank Rolniczy i Robotniczy, Töw. 
Oszczędności i Zaliczek, Kasa Raiffeisena i Ka­
sa Miejska we Frysztacie, Kat. Urząd Paraijal- 

i.dzież, pomimo, iż stara odwieczna gościnność 
Słowian szumiała mi jeszcze w głowę.

— Któż tam?... zapytałem.
i — To ja, proszę pana, W' lentGwa, zdrowia, 
szczęścia, żoneczki a przedewszystkiem pie­
niędzy moc życzę!

— Tu macie koronę — rzekłem dumnie — 
dla małej na pierniki.

— Bóg zanłać, panoczku!
Zamknąłem drzwi gwałtownie.
Puk!... puk!... puk!...
— A, bodaj was... Któż tam?

I _  To my panie: ja, co panu przynoszę ga-
I zety, ja posłaniec, co panu odnoszę listy, ja 
praczka, ja chłopiec od krawca, ja, co podaję 

I obiady, ja, co odnosiłem rower do ni p awy, ja 
li ja i ja. wszyscy życzymy panu przy Nowym 
Roku szczęścia, zdrowia, powodzenia a prze- 

I dewszystkiem dużo, dużo, pieniędzy.
Obdzieliłem icb wszystkich. Wyszli, dzię­

kując.
I Pocieszając ochłodzoną głowę. zrobiłem po­
śpiesznie bilans. Na Sylwestra pozostało mi po 

I świętach, po różnych wydatkach okrągło 50 
I koron czeskich, po rozdaniu napiwków nowo­
rocznych kilka tylko koron. To ci interes!

— Ludzie, ludzie! I wy mnie przyszliście 
I życzyć dużo, dużo pieniędzy, abym je wam 
I mógł rozdać? Dziękuję za taką serdeczność!

Dziwna wasza filozof ja!

ny we Frysztacie, Związek Niewiast Kat., I i II 
Koło Macierzy Szkolnej we Frysztacie. Za ła­
skawe ich dary serdeczne im dzięki! Dziękuje­
my wszystkim drobnym ofiarodawcom, bo ich 
serdeczna ofiara niemniej nam drogą! Dz.ęku- 
jcmy też Urzędowi gminnemu ve Frysztacie za 
darowanie drzewek', Zańiądowi Pol. Dómu Ka­
tolickiego za bezpłatne'’ odstąpienie sali ’na 
gwiazdkę, p. Woskównej, kierującej szwalnią, 
jak również wszystkim skrzętnym Pannom ze 
szwalni za szycie licznych ubrań, płaszczów i 
fartuszków. „Bóg zapłać" wszystkim, kiórzy 
w jakikolwiek sposób okazali dobre serca wo­
bec naszej dziatwy szkolnej! Serdeczne po­
dziękom anie składamy i pp. Szew ieczkowej, Fi 
nitowej, Fajowej, Talencie, Zawadzkiemu, Po­
śpiechowi i Pawliczkuwi, że się łaskawie zbiór 
ki podjąć raczyli. Wagner, przewodniczący.

Raj. Był u nas zastój na polu pracy kultu- 
rtlnej. Młodzieży chętnej do pracy nie brak, 
nie było jednak przodowników, chętnych do 
poprowadzenia młodzieży. Młodzież zabrała się 
więc sama do dzieła, uruchomiwszy pracę w 
Miejscowem Kole Macierzy. 1 zaczęła się praca 
cicha, bez Wielkiej reklamy, lecz owocna. Nie­
dawno dzień Macierzy a w niedzielę znowu 
wieczorek. Odegrano sztukę pod tyt: „Pań- 
szczorze“. Jeżeli uwzględnimy krótki czas ćwi­
czenia, przyznać trzeba, że gra była dobra, a 
miejscami bardzo dobra. L.cznie zebrana publi­
czność nie zawiodła się a grający również byli 

• idowoleni, widząc przychylność miejscowego 
obywatelstwa. Sztukę, pełną humoru chłopskie­
go, oddano bez zarzutu. Trzeba by ło podziwiać 
talent aktorski u naszych amatorów. Występo­
wało tylu dobiych grających, że trudno tu dla 
braku miejsca wyszczególniać dodatnie strony 
w szystkich. Pełne uznanie p. Blasze, który tę 
sztukę reżyserował. Z wyniku wieczorku po­
winien być zadowolony. Serdeczne słowa szcze­
rej podzięki należą się wszystkim tym, którzy 
do realizacji wieczorku się przyczynili. W y róż­
nić tu należy kilku amatorów i amatorek z 
Granic, którzy' nasze Koło zesílili. Tylko dalej 
kroczcie śmiało, młodzi pracownicy, na niw<e. 
która urodzajną jest i, której obrabianie zapłaci 
wam bogaty plon. Cześć wam, szermierze pol­
skości na prastarej siemicy Piasta! Obecny.

Karwina. Nie trzeba się długo rozwodzić o 
tern, że Karwina, to typowe przemysłowe mia­
sto. Na jednej stronie mamy ru mniejszą liczbę 
dobrze płaconych dyrektorów, inżynierów i 
wyższych urzędników, na drugiej stronie znów 
całe rzesze robociarzy, którzy mniej lub więcej 
skromnie zarabiają. Robotnicy ci nie mogą się 
w obecnych trudnych czasach nigdy zdooyć 
na to, ażeby po długoletniej pracy zaoszczędzi­
li sobie wystarczający grosz ną zakupno ka­
wałka gruntu i mniejszego domku. Do takiego 
dobrobytu górnik albo robotnik kopalniany rząd 
ko kiedy dojdzie. Więc co go czeka na stare l i­
ta? Otrzymuje po długoletniej, wyczerpującej

— No, ale pocieszam się: wszelkie dobra 
doczesne chwilowo są tylko w naszem posia­
daniu.

_  Szczęśliwy jestem, jeżelim dobrze zrobił, 
dając pieniądze więcej potrzebujący m.

Jeżelim otarł łzę jaką, to szczęście!
Wychodzę na ulicę. Spotykam przepiękną, 

zaróżowioną od wiatru kuzyneczkę, Stefkę
__ Życzę ci Stefciu zdrowia, szczęścia, pięk­

nego, dobrego i bogatego męża!
— A kuzynkowi czego życzyć?
— Ja sam nie wiem, pragnienia moje się nie 

ziszczają, a pieniędzy brak zawsze.
__ Eh! kuzynek L k zawsze mówi, a niedłu­

go dom kupi.
— Dziś wieczorem idziemy na przedstawie­

nie. Może kuzynek pójdzie z nami?
— Dobrze, zobaczę!...
Przyszedłszy jednak do domu, zastano pi­

leni się, że z małym zapasem koron nie sposób 
sięgać po wielkie aspiracje. Leniej będzie ■ sie­
dzieć w domu.

No i pozostałem w domu. Posłałem niby... 
na próbę po obiad... potem po kawę z bulką, 
a puszczając dym z papierosa, łowdem echo 
pięknych dźwięcznych słów, które corocznie 
słyszę:

,. Życzymy panu szczęścia i dużo, duże - 
pieniędzy“.
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burmistrza.) Burmistrzem 
dotychczasowy burmistrz

pt. „Choroby i zdrowie człowieka“. Panu Sar- 
gankowi, organizatorowi tej imprezy w II Kole 
na tern miejscu składa się najserde znijjsz : po­
dziękowanie.

— (Przedstawienie „Siły“.) W tym samym 
czasie młodzież, grupująca się w Stów, gimna- 
stycznem ,Siła“, odegrała dwa przedstawienia 
pt. „Wino, kobieta i dancing“, komedia w trzech 
aktach i „Pani Bella“, komedia w trzech aktach. 

I Obydwie sztuki zostały oddane należycie, wy­
ćwiczone wytrawną ręką pp. reżyserów.

Sucha Górna. Zarząd Stów. Górników dzię­
kuje Szanownemu Kółku fpiewacko-Teatra’n*-  
mu „Sokół“ w Suchej Górnej za odegranie sztu-l 
ki „Dłonie“ Gustawa Morcinka w dzień św. Bai 
bary i z okazji 10-Iecia założenia stowarzysze­
nia. Kółko to ma już swoją tradycję i nie pracuje 
omo za pochwały, ale nie byłoby sprawiedliwem 
gdybyśmy nie wymienili poszczególnych ról z 
tak wielkiem poświęceniem oddanych. Rola Ko- 
czwary, starego górnika-powstańca. była od­
dana z wielkiem przejęciem i z zrozumieniem, 
a jako główna rola wybijała się na pierwszy 
plan. W niczem nie ustępowała w grze rola B:- 
tiucha, który jako dozorca górniczy Polak, bez 
fachowej szkoły z wielką werwą, humorem a 
w miejscach tragicznych umiał dostosować się 
do ogólnej sytuacji, zrobił na widzach miłe wra 
zenie, w czem mu dopomagała Zuska, koleżan­
ka Krysi. Bez powyższych dwóch ról sztuka

mostu Radwanowskiego 
wleczone przez górali na 
Balasową. Nieszczęśliwa

Długi Rosji.
Rosja sowiecka bierze towar, lecz nie płaci. 

A długi rosną. I urosło tego około 20 miliardów 
koron, które Rosja winna państwom za różne 
towary, przedewszystkiem Niemcom, Anglji, 
Czechosłowacji i Polsce. Sam tylko dług so­
wiecki w Ni imczęch wynosi 1200 milionów ma- 
i ek, czyli 9600 milionów koron.

by urzędników miejskich. Spodziewać się więc I byłaby straciła efekt którego dla całości n-
Izbędz,e.to Pobudką dla urzędników, tizebowała. Rola Krysi wymagała szczegół 

ażeby służbę swoją spełniali sumiennie i wzo- niejszego poświęcenia, gdyż przedstawi ona 
owo 1 odnosili Się do wszystkich stron bez rćż- musiała stan, na któżby nk kSda Zna w 
XÄ to^SC^uSl^ — «yX na 

panstwa i samorządu gminnego od nich wy­
maga.

pracy skromną prowizję, ale strzechy nad gło­
wą nie ma. Kiedy odchodzi na prowizje, to wer- 
kowe pomieszkanie musi opuścić a często nie 
ma miejsca, dokądby się uchylił. Prawdą jest 
ze rada rewirowa z przydzielonych przez gwa- 
lectwa funduszów na dobroczynne cele wybu-j 
dowala w tutejszym zagłębiu już kilka domów 
dla prowizjonistów, lecz to wszystko za miło. 
A, dokąd mają się udać ci robotnicy, którzy u 
różnych firm pracowali na kopalniach a kiedy 
są do zarobku niezdolni, otrzymu.ą tylko nędz­
na prowizję od socjalnego zakładu ubezpieczeń? 
Ażeby więc takim biedakom przyjść z pomocą, 
wybudowało miasto Karwina oprócz przytułku I 
dla starców dom z małemi, taniemi pomieszka-1 
niami dla najuboższych. Niestety, przyznać trzel 
ba, iż przez rozmaite intrygi niektórych panów 
bez poprzedniego zatwierdzenia przez cale za­
stępstwo gminne wpakowano do domu tego n e 
t*>  najpotrzebniejsze rodziny. W domu tym pła­
cą one miesięcznie koło 50 Kcz za pomieszkanie I 
składające się z pokoju i kuchni włącznie oświe 
tlenia i wody, tak, że gmina z pewności będde 
dopłacać na oprocentowanie nakładu budowla­
nego i utrzymywanie tego dom i. Jeż li ma się 
pomoc tym najbiedniejszym, należałoby rzeczy­
wiście uwzględnić te najpotrzebniejsze rodziny. L 
Ponieważ biedaków takich jest bardzo dużo, no I, 
siła sie gnrna Karwina ze zamiarem wybudo­
wać jeszcze drugi dom z taniemi małemi po i:i - 
«kaniami, kosztem Przeszło 600.030 Kcz, od za 
miaru tego jednakowoż odstąpiła bo ma spo­
sobność skoro za tę sama cenc zakupić „Mo- 
kroszówkę“ w Solcy, która przedstawią cały 
kcn pleks domów ze 47 pomieszkaniami. Na o- 
statniem posiedzeniu uchwaliło zastępstwo 
gminne zakupić Mokroszówkę a domagać sial 
zatwierdzenia tej uchwały przez urzędy nad­
zorcze. Bracia Mokroszowie zobowiązali się 
oddać gminie pomieszkania opróżnion?, ażeby 
gn ma niemi wolno mogli dyspono wać. Ponie 
waż atoli kupno ostateczme będzie możni prze-l 
prowadzić dopiero po zatwierdzeniu uchwał d 
zastępstwa gminnego przez urząd krajowy w 
Bernie, co potrwa pizynajmniej trzy miesiące aj 
pomieszkania są już wo'ne, więc u.hwaionol 
przystąpić już w krótkim czasie do przydział’! j 
pomieszkań w „Mokroszówce“. Podań o przy-l 
dzielenie pomieszkań w „Mokroszówce“ wpły­
nęło do gminy już pono koło setki a dalsze jesz­
cze każdy dzień nadchodzą, z czego więc naj­
lepiej widać, ile tych ubogich bez pomieszka­
nia jest. Ażeby się przydział tym razem prze-| 
prowadził rzeczywiście sprawiedliwie, ma ko-l 
n isja socjalnej opieki wszystkie podania grun­
townie rozpatrzeć a dopiero po zatwierdzeniu*  
przez całe zastępstwo gminne ma się przystą­
pić do definitywnego przydziel unia pomieszk iń. |

— Na ostatmem posiedzeniu zastępstwa 
gminnego uchwalono też odpisać płacę szkolną 
p. Lizoniowi Rud., Kałuży Janowi i Sikorze Ja­
nowi, którzy o to wnieśli odpowiednie podania 
do urzędu miejskiego. Dalej ustalono opłaty za 
używanie przyrządów elektrycznych do lecze­
nia w szpitalu gminnym a ma sie pobierać za 
diathermję dla osób prywatnych 20 Kcz a za 
członków kasy chorych 15 Kcz a za oświetlanie! 
górskim słońcem 10 Kcz od osób prywatnych 
a 5 Kcz za członków kasy chorych za każdo­
razowy zabieg.

— Pieniężnych darów na bezrobotnych u- 
zbierało się przeszło 26.000 Kcz. Uchwalono j 
rozuzielić kwotę tę jako nadzwyczajną zapomo­
gę bezrobotnym na święta Bożego Narodzenia. 
Obecnie stan bezrobotnych wynosi 327 osób a 
otrzymają swobodni 66 Kcz a żonaci 120 Kcz 
a na każde dziecko dodatek 30 Kcz. Tak samo, 
jak w ubiegłym roku, przekazano 10.000 Kcz na 
zapomogi uczniów szkół średnich. Tcrcjaiwmi 
przy szkole ludowej i wydziałowej w Solcy 
ustanowiono p. Urbańczyka dla czyszczenia lo­
kali szkolnych a p. Chlebika jako palacza dla 
centralnego ogrzewania. Wynagrodzenie za czy 
szczenię wszystkich ostatnich szkół ustalono 
dla pomocniczych sił na 250 K miesięcznie. P.- 
zatem uchwalono pomimo tego, iż państwo ze 
względu na ciężki kryzys gospodarczy zastoso- 
wuje i wobec swoich urzędników system osz­
czędności i tern samem nakłada i gminom, któ- 
Ty ch sytuacja finansowa, juk temu jest szcze- < 
golnie w Karwinie niekorzystna, obowiązek o- : 
szczędności, awanse nadzwycz. dla całej licz- I

scenie. Matka Krysi znaną już jest od dawna z 
oddawania ról matek i starych kobiet wogóle i 

i ~ .. ,,. i trzeba z wielkiem uznaniem podkreślić karność
n (lrzedstawienie szkolne.) Sala w Marteczki, że, chociaż z żalem, musi zrezygno-
Domu Robotn. nie mogła pomieścić ludzi, kió- wać z ról młodych, będąc sama dopiero młodą 
rzy przybyli tutaj, aby nacieszyć się widokiem Panienką. Rola Zolicha, bohatera sztuki nie do- 
wtasnych dzieci, zdających egzamin z zakresu trzebowałą pochwały, gdyż aktor ten doirzat 
pierwszych swoich publicznych występów na na tyle, że może nietylko w Suchej Górnej wv- 

I deskach teatru Dwie ochronki Macierzy i poi- stępować, ale jużby się potrafił popisać i na 
ska szkoła ludowa przygotowały cały szereg wielkich scenach. Rudek Wytrzęsów zgotował 
sztuczek które wyćwiczono znakomicie, odda- nam miłą ucztę duchową w zawale w konahr 
ne zostały doskonale i budziły we wszystkich Tylko tak dalej, kochany druhu 
zgromadzonych powszechny aplauz. * ’
wierzyć się nie chciało, że na scenie występują 
nader sympatyczne maleństwa z ochronek lub. - 1U1L mu urzez asrnn 
nieco starsze dzievvczynki i chłopcy ze szkoły Powierzoną, za co niech mu będą podziękowa 
ludowej. Najbardziej podobały się sztuczki:1"'----- ‘ '
„Kapusta i gąsienica“, obrazek sceniczny, od­
dany przez dzieci z ochronki na Kopaninach

■ .. —„ ------- , pracuj nad so-
Wprost|bą a me zginiesz, jako artysta dramatyczny.

ulandra Górnik jeden z typów górniczych u- 
irnał świetnie przedstawić role, mu przez aktora 

niem oklaski odebrane. Rola; Paôt\idi7pasïea-b. 
ka Kubaloka oddane bardzo dobrze, jednakowo 

t ■ 2 » ■«    •"'*' “■••**-•'8  Ja* 0 podrzędne role nie mogły dać aktorom
„bwięty Mi cołaj , obrazek sceniczny, w którym sposobności wybicia się na czoło Na podzieko- 
wystąpiły dzieci z ochronki z Zimnego Dołu, wanie także zasługują pp. ze szybu którzv do- 
oraz „Czarodziejska fujarka“, sztuczką w trzech tiafili scenę tak urządzić, iż, kto był na wie- 
odsłonaclu odegrana przez uczenice i uczniów ozorku, musiał przyznać, iż znajduje się b>d"' 
szkdy ludowej. W tej ostatniej sztuczce bardzo w mieszkaniu górnika-powstańca b> Jźto w 
ładnie wyszły balety dziewczynek, zwłaszcza zawale w kopalni. Zarząd Stów Górników dzie 
Pierwszy. Niemało trudu i czasu włożyć mu da- kuje także Szan. Kierownictwu'szybu Franci! 
ły w przygotowanie tego przedstawienia szkol- szek“ za wypożyczenie potrzebnych rèkwîzv- 
nego zarówno mistrzynie ochronek tj. p. P. Gu- łów do przedstawienia. O krytyce sztuki Dł >- 
ziurowna i Pastuszkówna, jak również p. n ucz. ni“ napiszemy innym razem.
Wałach, który przy współpracy reszty grona Stonawa. We wtorek, 29 grudnia zmarli tu 
2XrZ v“e Sk,egO ł ,wyrezyfcrnwai Odegrane śp. Anna z Michejdów Kluzowa, żona kierow- 

I sztuczki pizez młodzież sz,rolną, z ustalonego nika szkoły w Stonawie. Zasmuconej rodzinD 
programu wymienić należy jeszcze popisy chó- plemy wyrazy serdecznego współczucia 
rowe dzieci szkolnych, które naprzemian wy- Łąki. Zachciało się komuś świeżej wieprzo- 

L tępowały podczas przerw i na wstępie, kiero- winy na święta i postarał się o ma tuż przed 
wane umiejętną ręką p naucz. Wałacha i Fierli. świętami u nas, zabrawszy robotnikowi W. 
roa sam koniec przedstawienia pojawił się na wieprza z chlewa.
scenie sw Mikołaj i hojnie obdarował wszyst- Czeski Cieszyn. Miasto ma 5959 wyborców 
kie dzieci bogatemi podarunkami. W tym wy- ci o gminy, do senatu 5282, do zastępstwa po- 
padku wyrazić trzeba słowa najwyższego u- wiatowego 5382, do zastępstwa krajowego 5476 

I znania i serdeczne podzięki dla Sekji Żeńskiej wyborców.
I Koła Macierzy Szkolnej, która zebrał i potrze- Mor. Ostrawa. (Zamiast Wilję śmierć.) N i 
bne fundusze i przygotowała św. Mikołaja, szybie „Hlubina“ w Ostrawie spadl w dzi ri 
Włożona praca i trud uwieńczone zostały ko- Wigilii wielki głaz ze stropu, przygniótł górni- 
rzystnym wynikiem. Niech zatem radość, j tką I ki Sochorka, łamiąc mu stos pacierzowy 
sprawiono tym najmniejszym, będzie wystar- Śmierć nastąpiła natychmiast Zrozpaczonej 
czającą nagrodą i podzięką dla wszystkich or- rodzinie przywieziono w wieczór wioïlôir-- 
ganizatorów przedstawienia a równocześnie I zwłoki żywiciela.
bodźcem w działaniu na przyszłość. Miasto Ostrawa zarządziło planowe tępię ■

— (Św. Mikołaj w II Kole.) św. Mikołaj spra-l’iæ szczurów w mieście
wił radość i starszej generacji. Oto we wtorek. Grodziszcz. (Gwiazdka.) W niedzielę, dnia 
dnia 8 grudnia w porze popołudniowej zatrzy- grudnia odbyła się w naszej szkole gwiazdka 
mał się w lokalu II Koła Macierzy w Zimnym dla dziatwy szkolnej i ochronki. Z tej okazji 
Dole i obdarzył sowicie wszystkich gości tam zebrało się dużo rodziców i obywateli, ażeby 
zgromadzonych. Przed tern jednakowoż poz vo- przypatrzeć się popisom i śpiewom naszej dzia­
li! św. Mikołaj wygłosić p. prof. Burianowi bar- twV- Szczególnie podobały się kolęd* , odśpie- 
dzo zajmujący wykład z obrazami świetlnemi wane przez dziatwę szkolną. Udatnie wykonała 
n! ti. .... dziatwa z ochronki popisy. Pomimo szczupłych

funduszów, jakiemi rozporządzaliśmy, obdarzo­
no dziatwę ubraniami, obuwiem i łakociami. 
Wszystkim obywatelom, którzy przyczynili sie 
datkami do upiększenia naszej polskiej gwiazd- 
ki, jakoteż klubowi łowieckiemu z p. Zieliną n i 
czele, Kołu Macierzy i Centr ihiemu Stów Sąoż 
serdeczne „Bóg zapłać!“

Jabłonków. Koło 
przygniotło drzewo, 
dworzec, cygankę 
zmarła na miejscu.

Fiosek. (Wybory
wybrany został nasz ...„ VVJ, 
Stonawski a zastępcą jego p. Sikora. Prasa 
czeska zaznacza, że stało się to i głosami cze- 
skiemi, oczekują więc od burmistrza obiektyw­
nego zastępowania. Zbyteczne słowa. Polak ni­
gdy nieobiektywnym być nie potrafi.
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i inwestycyjnych pozycyj preliminarzowych 
które byłyby w sprzeczności z powyższcmi za­
sadami, są nieważne i nie śmią być uskutecz­
nione.

O tern, czy gminy przestrzegały podczas ro­
ku postanowień o gospodarce w granicach pre­
liminarza, przekona się władza nadzorcza przy 
sposobności badania rachunków rocznych za 
dany rok administracyjny, które gminy corocz­
nie przedkładają. Jest jasną rzeczą, iż przy za­
twierdzaniu rachunków tych mogą władze nad­
zorcze czynić trudności a nawet pociągać od­
nośne czynniki gminne do odpowiedzialności, 
jeżeli powyższych postanowień nie przestrze­
gano. Coprawda wypadki takie zdarzają się 
bardzo rzadko. Mimo to można wszakże po­
wiedzieć, iż gospodarka gminna, znajdująca od­
zwierciedlenie w rachunkach rocznych i preli­
minarzu gminnym, daje najlepszy obraz stosun­
ków skarbowych, panujących w danej gminie i 
służy władzom nadzorczym do bezpiecznego 
wyrobienia opinji co do gminy. A jaką opinję 
może mieć władza nadzorcza o gminie, w któ­
rej o preliminarzu mówi się ty:ko raz do roku 
a to przy jego uchwaleniu, poczem na prelimi­
narz przez cały rok zapomina się zupełn e a 
ną gwałt szuka się go dopiero przy zestawia­
niu rachunków rocznych? Zapewne nie najlep­
szą. Z tej racji tylko należałoby dołożyć wszel­
kich starań, aby przepisów o gospodarce gmin­
nej w granicach preliminarźa przestrzegano 
nie mówiąc już o tern, iż gospodarka gminna, 
będąca w sprzeczności z przytoczonemi przepi­
sami, naraża gminę na rekursy ze strony po­
datników i wyborców gminnych oraz na inge­
rencję władz nadzorczych.

W tym kierunku ma bardzo szerokie pole 
działania gminna komisja skarbowa, która jako 
organ kontrolny ma obowiązek badania, czy 
gospodarkę gminną prowadzi się w granicach 
obowiązujących przepisów. Również i rada 
gminna powinna być świadomą tych przepisów. 
Wymaga tego przecież interes gminy.

Wybory gulnne.
Rekurs przeciw wyborom rady gminnej, wniesiony 

przez zastępców stronnictwa politycznego, nie jest 
rekursem uprawnionych wyborców. (Rozstrzygnię­
cie Najwyższego Trybunału Administracyjnego z 
19 czerwca 1931, nr. 9744, Boh. 9334).

W konkretnym wypadku odrzuciła Krajowa wła­
dza polityczna w Pradze rekurs, podany przeciwko 
wyborom rady gminnej i komisji skarbowej z tem 
umotywowaniem, iż rekurs jest niedopuszczalny, 
ponieważ rekurenci nie wnieśli rekursu jako wy­
borcy w myśl § 67 gminnej ordynacji wyborczej, 
lecz jako zastępcy niemieckiej socjalno-demokraty- 
cznej partii robotniczej, a więc w imieniu owego 
stronnictwa politycznego.

Dalszy rekurs, skierowany do Najwyższego Try­

bunału Administracyjnego, zarzucał, iż rekurenci nie 
wnieśli przeciwko owym wyborom rekursu jako 
zastępcy stronnictwa politycznego, rekurenci bo­
wiem chcieli przez powyższe oznaczenie podkreślić 
ich charakter zastępców niem. partji soc.-demokra- 
tycznej i w ten sposób zaznaczyć ich stosunek 
publiczny. Jeżeli miał urząd wątpliwość o tern, czy 
rekurenci są rzeczywiście wyborcami, było jego 
obowiązkiem, aby w tej sprawie przeprowadził od­
powiednie dochodzenia.

Najwyższy Trybunał Administracyjny odrzucił 
r. kurs jako nieuzasadniony. Rozstrzygnięcie uza­
sadnił następująco:

Wniesiony rekurs zaczyna się słowami: „Die 
unterfertigten Vertreter der deutschen sozialdemo­
kratischen Partei erheben gegen die Wahl Einspruch“. 
Rekurs sam zaznacza, iż przez to chcieli rekurenci 
podkreślić ich charakter, jako zastępców owego 
stronnictwa. Wskutek tego zaznaczyli więc reku­
renci, iż występują na podstawie stosunku manda­
towego między stronnictwem a między nimi, a więc 
jako reprezentanci stronnictwa. Krajowa władza 
polityczna słusznie przeto orzekła, iż w owym 
charakterze nie mają rekurenci uprawnienia do 
wniesienia rekursu, ponieważ § 67 gminnej ordyna­
cji v yborczej przyznaje owo uprawnienie tylko 
wyborcom. Krajowa władza polityczna nie miała 
też nowodów do tego, ażeby przeprowadziła docho­
dzenia w tym kierunku, czy rekurenci są wybor­
cami, albowiem rekurenci sami wskutek swojego 
oznaczenia dali na jaw, iż wnoszą rekurs tylko 

zastępcy stronnictwa.
Z powyższych powodów został też rekurs od­

rzucony.
Z przytoczonego wypadku wypływa, iż podający 

rekurs przeciwko wyborom rady gminnej mogą tak 
uczynić tyiko w charakterze wyborców a nie za­
stępców stronnictw politycznych. Jeżeli wniosą bo­
wiem rekurs w charakterze zastępców sti onnictw 
politycznych, nie mają najmniejszych widoków po­
wodzenia, gdyż władze nadzorcze taki rekurs od­
rzucą, jako wogóle niedopuszczalny.

Z literatury samarządowef.
„Ústředí moravskoslezských obcí, měst a okresů“ 

w Bernie ulica Czeska 28, wydała drukiem broszur­
kę pod tytułem „Nowa ustawa skarbowa dla gmin 
i jej następstwa“, którą zestawił dyrektor rachun­
kowy Urzędu Krajowego w Bernie, Franciszek 
Heiter. Broszurka owa zawiera trzecią nowelę 
skarbową z roku 1930, nr. 169 oraz fachowe i prak­
tyczne objaśnienia. Jest ona cennem źródłem po- 
mocniczem dla każdego, kto interesuje się sprawami 
gminnemi. Można ją obstalować wprost u powyżej 
wymienionego towarzystwa. Cena 15 Kcz.

Dalej zwracamy uwagę na publikację „Gospodar­
ka skarbowa gmin, jej zarząd i kontrola“, zestawioną 
również przez p. dyrektora Heitera. Publikacja ta 
zawiera wszystkie przepisy, potrzebne do należy­
tego spełniania funkcyj przez pracowników samo­
rządowych.
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O przekazywaniu wydatków 
gminnych do wypłaty.

Wszelkie wydatki gminne oraz wydatki zakładów, 
przedsiębiorstw i funduszów gminnych, lub przez 
gminę zawiadywanych, przekazuje do wyp) ity na­
czelnik gminy w granicach prawomocnie ustalonego 
preliminarza, a to na podstaw'e uchwały rady gmin­
nej lub jej upoważnienia. W nieobecności naczel­
nika gminy przekazuje wydatki do wypłaty jego 
zastępca.

Tylko w wypadkach koniecznych i nieprzewidzia­
nych, które nie ścierpią zwłoki, może naczelnik 
gminy sam na własną odpowiedzialność przekazać 
do wypłaty konieczne wydatki, musi jednakowoż 
przedłożyć sprawę na najhliższem posiedzeniu rady 
gminnej do dodatkowego zatwierdzenia.

Tak postanawia § 8 ustawy nr. 329 z roku 1921.
Ustawa sama przewiduje, iż byłoby niepraktyczne, 

gdyby naczelnik gminy z każdym v^ydatkieir.,. na­
wet znikomym, zwracał się do rady gminnej celem 
powzięcia uchwały o wypłacie takiego wydatku.

Dlatego może rada gminna celem ułatwienia agen­
dy upoważnić zgóry na cały rok preliminarzowy 
naczelnika gminy, ażeby na podstawie tego ogól­
nego upoważnienia rady gminnej przekazywał wy­
datki gminne do wypłaty w granicach preliminarza 
gminnego aż do ściśle określonej wysokości.

W mniejszych gminach upoważnia rada gminna 
naczelnika gminy do wypłaty wydatków gminnych 
aż do wysokości 100—500 Kcz, w większych gmi­
nach zaś aż do wysokości 2.000—5.000 Kcz. Wy­
datki, przekraczające granicę, ustaloną przez radę 
gminną, muszą być przedkładane radzi, gminnej do 
zatwierdzenia i przekazania.

Uchwała rady gminnej o powyższem powszechnem 
upełnomocnieniu naczelnika do przekazywania wy­
datków, którą należy spowodować corocznie, musi 
być należycie zaprotokołowana.

Takie rajonowanie wydatków ma bezsprzecznie 
cechy dodatnie. Z jednej strony bowiem wskutek 
upoważnienia naczelnika gminy przez radę gminną 
do przekazywania mniejszych wydatków ułatwią się 
szybsze prowadzenie agendy gminnej bez zbytniego 
obarczenia rady gminnej sprawami o mniejszej do­
niosłości. Z drugiej zaś strony przez obowiązek 
przedkładania większych wydatków radzie gminnej 
do zatwierdzenia i przekazania, umożliwia się radzie 
gminnej, będącej organem wykonawczym gminy, 
należyty przegląd i ewidencję wszystkich ważniej­
szych spraw natury skarbowej już podczas roku 
administracyjnego.

Dlatego należałoby sobie życzyć, ażeby gminy 
w ich własnym interesie dostosowały się do obo­
wiązujących postanowień w myśl powyższych uwag. 
A teraz jest do tego najodpowiedniejsza pora, po­
nieważ stoimy na progu nowego roku administra­
cyjnego, w którym mogą iak nowe, tak i stare za­

stępstwa zastosować w całej pełni przepisy o prze­
kazywaniu wydatków do wypłaty.

Apelujemy do naszych zastępców gminnych, by 
tę zasadę o przekazywaniu wydatków — dotych­
czas bardzo rzadko w naszych gminach spotykaną 
— wprowadzili z nowym rokiem administracyjnym 
w czyn. W ten sposób bowiem przyczynią się zna­
cznie do usprawnienia administracji gminnej. Zara­
zem usuną utar‘y zwyczaj, iż naczelnik gminy 
podczas całej kadencji przekazywał wszelkie wy­
datki gminne bez jakiegokolwiek upoważnienia i bez 
jakichkolwiek uchwai rady gminnej.

Sakiem! zasadami będzie się kierował 
Wydział Krajowy przy zatwierdzaniu 
preLimiOi trzy gminnych na rok 1932.

Wiadomo, iż ustawa nr. 169/1930 zmieniła 
kompetencję władz nadzorczych przy zatwier­
dzaniu preliminarzy gminnych w ten sposób, 
iż gminom stosownie do ilości mieszkańców i 
wysokości uchwalonych dodatków załatwiają 
od r. 1931 preliminarze gminne jużto wydziały 
krajowe, jużto wydziały powiatowe, podczas 
kiedy przed wejściem w życie powyższej usta- 
v y zatwierdzamy w naszych gminach wszystkie 
Pieliminarze wydziały powiatowe.

Obecnie podlegają zatwierdzeniu przez Wy­
dział Krajowy w Bemie preliminarze gmin, 
które:

1. mają ponad 5.000 mieszkańców i uchwaliły 
dodatki ponad 200%;

2. mają mniej niż 5.000 mieszkańców, uchwa­
liły dodatki ponad 250% i nie domagają się 
zasiłku krajowego;

3. żądają o zasiłek krajowy.
Celem ujednostajnienia postępowania urzędo­

wego przy zatwierdzaniu preliminarzy gmin­
nych na rok 1932, powziął Wydział Krajowy 
w Bemie na posiedzeniu z dnia 13 listopada 
1931 ściśle określone zasady, które będą miaro­
dajne przy załatwianiu preliminarzy. Zasady 
te dotyczą przedewszystkiem zwyczajnej go­
spodarki gmin, żądających o zasiłek krajowy, 
oraz nadzwyczajnej gospodarki wszystkich 
gmin, podlegających kompetencji Wydziału 
Krajowego. Zasady owe przedstawiają się mniej 
więcej następująco:

Co do gospodarki zwyczajnej odmówi Wy­
dział Krajowy zatwierdź mia preliminarzy gmin­
nych na rok 1932, jeżeli preliminarze te nie są 
stabilizowane przynamniej podług roku 1931, to 
znaczy, jeżeli ich niedobór preliminarzowy, nie- 
pokryty przez dodatki gminne, jest wyższy od 
niedoboru w zatwierdzonym preliminarzu na 
rok 1931.

Jeżeli więc np. według zatwierdzonego prelimlna- 
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rza na rok 1931 nieSobÓr niepokryty przez dodatki 
wynosił 300.000 Kcz a w preliminarzu na rok 1932 
wynosi już ów niedobór 400.000 Kcz, to w myśl 
powyższej zasady odmówi Wydział Krajowy za­
twierdzenia takiego preliminarza a preliminarz 
zwróci gminie celem przeprowadzenia stabilizacji 
według roku 1931 a ^ięc w naszym wypadku celem 
obniżenia niepokrytego niedoboru z 400.000 Kcz na 
300.000 Kcz. Podkreślić należy, iż Wydział Krajowy 
nie ma prawa — za wyjątkiem rozstrzygania o 
re kursie przeciw preliminarzowi w II instancji — 
przeprowadzania zmian w preliminarzu. Dlatego też 
Wydział Krajowy takich zmian ani skreśleń prze­
prowadzać nie będzie; owszem przez odmówienie 
zatwierdzenia preliminarza zmusi gminę do tego, 
aby sobie samb stabilizowała preliminarz i aby 
sama też przeprowadziła w preliminarzu potrzebne 
zmiany i skreślenia.

Ominie, która w roku 1931 otrzymała zasiłek 
krajowy, zwróci się w razie odmówienia za­
twierdzenia preliminarza wyraźnie uwagę na 
to, iż przy nowem załatwieniu preliminarza w 
gminie na rok 1932 ma liczyć się z tern, iż z 
tytułu zasiłku krajowego nie otrzyma więcej, 
aniżeli ośm dziesiątych (7i„) zasiłku krajowe­
go, udzielonego na rok 1931.

W razie odmówienia zatwierdzenia prelimi­
narza, zwróci się dalej gminie uwagę na prze­
pisy § 19 ustawy nr 169/1930, postanawiające 
o tern, jak należy prowadzić gospodarkę gmin­
ną aż do czasu prawomocnego ustalenia i za­
twierdzenia preliminarza gminnego na rok 1932.

Preliminarze, które będą stabilizowane w sto­
sunku do roku 1931, zostaną przez Wydział 
Krajowy zatwierdzone.

Co do gospodarki nadzwyczajnej odmówi 
v ydział Krajowy w Bernie zatwierdzenia pre­
liminarzy gminych na rok liß2, jeżeli prelimi­
narze te nie są udokumentowane w myśl wy­
danych instrukcyj Wydziału Krajowego z dnia 
26 czerwca 1931 nr. 34.279 II/2.

Odnośne instrukcje zostały również opublikowane 
w Samorządzie Gminnym w artykule „O zestawianiu 
i przedkładaniu preliminarzy gminnych“.

Jeżeli gmina jest ograniczona w możności 
zaciągania dalszych pożyczek, to z nadzwy­
czajnych i inwestycyjnych pozycyj potrzeby 
preliminarza, które mają zostać pokryte przez 
pożyczki, zatwierdzi Wydział Krajcwy 
tylko te, co do ktÓTych pokrycie w formie po­
życzki jest dopuszczalne wskutek tego iż 
chodzi o:

1. wydatki, spowodowane przez siły wyższe,
2. wydatki, do których gmina jest zobowią­

zana podług nakazu władz nadzorczych na mo­
cy ustawy do tegó upoważnionych a to o tyle, 
o ile z wystawieniem nakazu wyraziły zgodę 
v, ydział Krajowy^“ wzgl. Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych i Ministerstwo Skarbu.

3. wydatki na urządzenia rentowne,
4. wydatki na urządzenia powszechnej uży­

teczności, jeżeli prawomocną uchwałę o zaku- 
pnie, czy realizacji odnośnego urządzenia za- 
iwierdzij Wydział Krajowy,

5. wydatki według § 20, ust. 2 ustawy 
169/1930 (na dokończenie przedtem rozpoczę­
tych robót).

Gminom, które dotychczas według obowią­
zujących przepisów nie są ograniczone w za­
ciąganiu nowych pożyczek, zatwierdzi Wydział 
Krajowy tylko owe nadzwyczajne i inwesty­
cyjne pozycje potrzeby preliminarzowej, co do 
których są po temu przynajmniej podobne dane, 
jak u gmin pierwszego rodzaju, albo, jeżeli ich 
wykonanie nie pociągnie za sobą niesamowy- 
starczalności gminy w gospodarce zwyczajnej.

Z powyższego wypływa, iż odnośne gminy, 
których preliminarze nie odpowiadają powyżej 
przytoczonym zasadom i wymogom, będą mu- 
siały liczyć się tern, iż preliminarze na rok 1932 
zostaną im zwrócone do ponownego załatwie­
nia.

O gospodarce gminnej w granicach 
preliminarza.

Przepisy, dotyczące gospodarki gminnej w 
granicach preliminarza, są zawarte w §§ 8 10 
i 11 ustawy nr. 329/1921 oraz w § 19 ustawy 
nr. 169/1930. Według przepisów tych przedsta­
wia się wspomniana gospodarka następująco;

Corocznie zestawia się jednolity preliminarz 
gminny, zawierający wszystkie prawdopodobne 
wydatki i dochody gminne. Gospodarkę gminną 
prowadzi się w granicach takiego właśnie pre­
liminarza gminnego.

Jeżeli na właściwy rok nie jest jeszcze pre­
liminarz prawomocnie ustalony (uchwalony i 
zatwierdzony) można prowadzić gospodarkę 
gminną tylko w granicach ostatniego prawo­
mocnego preliminarza, o ile pozycje potrzeby 
owego ostatniego preliminarza nie są wyższe 
od pozycyj na rok bieżący.

Zasadę tę uwydatnią nam najlepiej poniżej 
przytoczone przykłady:

1. Do preliminarza na rok 1931 wstawiono tytułem 
wynagrodzenia dla naczelnika gminy kwotę 2.400 
Kcz, do preliminarza na rok 1932 wstawiono wszak­
że podwyższoną kwotę dla naczelnika w wysokości 
3.000 Kcz. W roku 1932 będzie można naczelnikowi 
aż do zatwierdzenia preliminarza przez władze nad­
zorcze wypłacać wynagrodzenie w granicach kre­
dytu 1931 per 2.400 Kcz a więc miesięcznie 200 Kcz. 
Dopiero po zatwierdzeniu preliminarza można wy­
płacić naczelnikowi wynagrodzenie w granicach 
kredytu 3.000 Kcz z dopłatą za miesiące, w których 
pobierał w roku 1932 wynagrodzenie jeszcze według 
budżetu z roku poprzedniego.

2. Na naprawę dróg gminnych wstawiono do pre­
liminarza na rok 1931 kwotę 20.000 Kcz a na rok 
1932 tylko 15.000 Kcz. W roku 1932 nie będzie mo­
żna kierować się kredytem z roku 1931, jako że ten 
jest wyższy, njż kredyt w roku bieżącym. Dlatego 

też poprowadzi gmina gospodarkę w roku 1932 aż 
üo zatwierdzenia preliminarza w granicach kreoytu 
roku 1932, który jest jedynie miarooajny ze względu 

■X na to, iż pozycja prehminaiz.a na tok 1931 na ten 
cel jest wyższa. Naturalnie, iż w danym wypadku 
nawet po zatwierdzeniu preliminarza będzie gmina 
nadal gospodarowała tylko w granicach już ustalo­
nego kredytu 15.000 Kcz.

Ustawa zezwala wszakże na wyjątki i wy- 
laźnie powiada, iż gminy mogą przeprowadzać 
wydatki wyższe aloo wydatKi nie zawaite w 
ostatnim prawomocnym preliminarzu, jeżeli są 
qo takich wydatków podług ustawy lub na 
podstawie innřgo tytułu prawnego zobowią­
zane.

Jeżeliby więc gmina miała np. w pielimiuarzu na 
rok 1931 kwotę 3.000 Kcz na koszta leczenia w 
szpitalach a w preliminarzu na tok 1932 na ten sam 
cel tyko 2.000 Kcz i jeżeliby owa kwota 2.000 Kcz 
w rol u 1932 nie wystarczyła, mogłaby gmina pro­
wadzić gospodarkę na tej pozycji ponad granicę kre­
dytu 2.000 Kcz, ponieważ do takich wydatków jest 
gmina zobowiązana według ustawy. To samo do­
tyczy pozycyj, opartych o ustawę lub inny tuty! 
prawny, które w roku 1931 nie figurują w prelimi­
narzu, a które są wstawione do preliminarza na 
rok 1932; w roku 1932 można je zrealizować przed 
zatwierdzeniem preliminarza na rok 1932, bez wzglę­
du na to, iż takiej lub podobnej pozycji nie było 
w preliminarzu na rok 1931.

Uchwały, które byłyby w sprzeczności z po- 
wyższemi przepisami § 19 ustawy 169/1930 są 
nieważne i nie wolno ich wykonać.

Wydatków, które nie są zawarte w prelimi­
narzu, nie wolno zrealizować, o ile nie jest 
równocześnie zabezpieczone w sposób prawo­
mocny ich pokrycie. (§ 10 noweli 329/1921.) 

Jeżeli gmina chce np. wypłacić jakiemuś towarzy­
stwu subwencję, która nie jest wstawiona do pre­
liminarza może tak uczynić tylko wtedy, o ile 
równocześnie postarano się prawomocnie o pokryje.

Wniosek w sprawie wydatku, nie zawartego 
w preliminarzu, może postawić tylko rada gmin­
na a komisja skarbowa musi być wezwana, 
dby podała zaopiniowanie co do tego wniosku.

Uchwały o takim wydatku bez równoczesne­
go zabezpieczenia pokrycia są nieważne i nie 
śmią być wykonane. Za szkodę, wypływającą 
z takiego wykonania uchwały, ręczy osobiście 
naczelnik gminy, wzgl. jego zastępca, który 

. wydatek taki realizuje, oraz ci wszyscy człon­
kowie rady gminnej lub zastępstwa gminnego, 
którzy powzięli uchwałę lub głosowali za jei 
wykonaniem. Dlatego należy w takich wypad­
kach przepi owadzie głosowanie imienne a na­
zwiska glosujących za wnioskiem należy zapi­
sać do protokołu z posiedzenia.

Jeż i. zastępstwu poda się w inny sposób 
wniosek na nowe wydatki, musi być wniosek 
ów przekazany radzie gminnej do zbadania i 
zaproponowania pokrycia a komisji skarbowej 
do zaopinowania, poczem dopiero może za­

stępstwo gminne uchwalić wydatek taki wraz 
z pomyciem.

Guyby więc np. któryś z członków zastępstwa 
Postawił na posiedzeniu plenarnem wnioseK, doty­
czący nowego wydatKu, nie zawartego w prelimi­
narzu, musianoby wniosek ów przekazać radzie 
gminnej i komisji skarbowej do dalszego załatwienia.

W wypadkach, w których chodzi o ta.de WJ> 
datki, jest do prawomocności uchwał putrz.b- 
na obecność przynajmniej dwu trzecich człon­
ków zastępstwa gminnego, przyczem uchwały 
zapadają absolutną większością głosow.

Wyjątki z postanowień, dotyczących wydat­
ków, nie zawartych w preliminarzu, ztfajd iją 
zastosowanie tylko wtedy, jeżeli chodzi o na­
głe i nieprzewidziane zarządzenia, Które na 
żaden wypadek nie mogą być odłoczoue. a 
więc np. przy klęskach żywiołowych. W ta­
kich wypadkach można więc konieczne wydat­
ki uskutecznić; sprawę należy wszakże do 14 
dni przedłożyć zastępstwu gminnemu celem u- 
chwalenia pokrycia, a to z wnioskiem rady 
gminnej i zaopiniowaniem gminnej komisji skar- 
bowej.

Co do wydatków preliminarza nadzwyczaj­
nego, przedstawia się sprawa podług § 19 u- 
stawy Nr. 169/1930 następująco:

Nadzwyczajnych i inwestycyjnych pozycyj 
preliminarzowych, które mają zostać pokryte 
przez pożyczki, nie wolno zrealizować przed 
zatwierdzeniem preliminarza przez władze nad­
zorcze. Na wyjątki zezwala ustawa tylko w 
wypadkach, w których chodziłoby o kontynua­
cję w robotach nadzwyczajnych i inwestycyj­
nych, przedtem już należycie załatwionych 1 
rozpoczętych, oraz w wypadkach, w których 
chodziłoby o pozycje, dla których pokrycie w 
formie pożyczki zostało już prawomocnie ze- 
zwolone i uzyskane.

Do realizacji nadzwyczajnych i inwestycyj­
nych pozycyj preliminarzowych, które me bę­
dą pokryte przez pożyczkę, lecz w inny spo­
sób, można przystąpić tylko wtedy, jeżeli prze­
znaczone pokrycie preliminarzowe na takie po­
zycje jest prawomocnie zabezpieczone.

W potrzebie preliminarza nadzwyczajnego -est np. 
kwota 10.000 Kcz na budowę ław pizez miejscowy 
potok, która ma zostać pokryta przez gotówkę 
6.000 Kcz, przeznaczoną do tego celu, oraz przez 
subwencję per 4.000 Kcz. Budowę ławy można roz­
począć dopiero po prawomocnem zabezpieczeniu 
pokrycia a więc w danym wypadku zwłaszcza po 
otrzymaniu rozporządzenia odnośnych władz, iż na 
ławę ową udziela się subwencji czy zasiłku w wy­
sokości 4.000 Kcz.

Nadzwyczajnych i inwestycyjnych wydat­
ków, nie zawartych w preliminarzu, nie wblfio 
wogóle uskutecznić, za wyjątkiem takich, któ­
re byłyby spowodowane przez siły wyższą 
(np. klęski żywiołowe).

Również i uchwały co do nadzwyczajnych

ta.de


Numer 1 GAZETA KRESOWA". btrona 5.

Szk.

Od redakcji. Z przyjemnością drukuje­
my powyższy artykuł, a to dlatego, iż autor 
Ondraszka, pan Fierla, jest naszym długoletnim 
współpracownikiem, a powtóre, że książka ta 
wyszła nakładem Gazety Kresowe]. Panu Józe­
fowa Z. dziękujemy serdecznie za uwagę i na­
desłanie tego cennego materjału.

Słynne areszty na „Mirowie“ przerobione 
zostaną na pomieszczenie aresztantów chorych 
umysłowo.

Mauschka zostanie najpierw w Austrji za­
sądzony.

Pewien lekarz piaski spadł w Tatrach ze 
skały i zabił się.

Epidemia tyfusu pojawiła się w większym 
rozmiarze koło Munkaczu.

Włamywacze wkradli w Koszycacn bank, 
zabrawszy 73.000 Kcz.

, Samobójstwo szofera. Koło Bratysławy za­
strzelił się szofer podczas jazdy samochodem,

i który potem runął do rowu, roztrzaskany zu- 
i pełnie.

Cała rodzina spaliła się podczas pożaru koło 
Amsterdamu.

Pomocniczy samolot, wiozący nowy motor 
dla samolotów Baťa, uległ w Alpach nieszczę­
śliwemu wypadkowi i rozbił się. Pasażerowie 
oszaleli.

Ostrawscy właśc:ciele węglowi zapowiadają 
obniżenie zarocków węglowych. Biedaęy robią 
2 lub 3 zmiany na tydzień, a jeszcze ten marny 
zarobek ma być zredukowany.

Jak wiadomo, w grudniu ubiegłego roku od­
był się w Katowicach międzynarodowy turniej 
na sztucznym torze łyżwiarskim.

W Koniakowie odbędzie się w dniu 3 stycz­
nia 1932 poświęcenie i otwarcie skoczni nar­
ciarskiej.

W Krynicy urządzony zostanie dnia 1—6 
stycznia IV Międzynarodowy turniej hockeyo- 
wy o mistrzowstwo Krynicy. W dniu 24 stycz­
nia 1932 międzynarodowy konkurs skoków nar­
ciarskich.

Bielsko organizuje w dniach 9- —10 stycznia 
I międzyklubowe zawody narciarskie.
, Kalendarz ten z pewnością zainteresuje na­
szych sportowców zimowych, którzy będą 

! ,logii wziąć udział w niektórych zawodach w 
Polsce np. w Wiśle i Koniakowie.

żandarm zauważył, że pociąg nadjeżdża. Z Śn­
ieżeniem wszystkich sił udu to mu się ubez- 
w ładnie bandytę i wraz z nim usunąć się z 
orn, gdzie w tym momencie nadjechał pociąg.

Na dachu wagonu z ‘Włoch do Polski, je­
chał pewien młodzik Kajslar, który nie mia 
pieniędzy na pociąg. Kiedy mu było bardzo 
zimno, że wytrzymać nie mógł, wlazł na Mo­
rawach, koło Hulína, do wagonu i został aresz-

Co piszą o Ondraszku I 
Adolfa Çierli?

Kraków, grudzień 1^31. |
W Dodatku Literackim 1. K. C. z dnia 301 

listopada b. r. pojawiła się recenzja, jednej z I 
ostatnich książek Adolfa Fierli, powieści, osnu-l 
tej na tle stosunków z czasów pańszczyzny na I 
■Śląsku, wydanej w lecie, pod tyt. „Ondraszek . I 
Oto niektóre wyjątki z powyżej wymienionej 
recenzji : I

„Wśród działaczy narodowych na Śląsku I 
Cieszyńskim zdobył sobie pan Fierla słowem I 
i piórem wybitne miejsce, a nowa jego książka I 
o zbó niku z okolic Frýdku, Ondraszu Szebeście I 
z Janowic, obiońcy ludu śląskiego przeciwkoI 
uciskowi pana Prażmy, jest nowym tej działał-1 
ności dowodem..."

. -. język powieści pana Fierh zabarwiony 
jest gwarowo. Ale nie jest to proste opowiada­
nie ludowe, tylko, przynajmniej w pierwszej 
części, poemat piozą, powieść poetyczna. 
— Hej, hej, hej! czy to Prażma idzie przez 
bór? — zapytuje autor w prologu i opisuje cu­
dnie gospodarstwo tego boru, by po mnóstwie 
pytań odpowiedzieć: — przez ból prawieczny,i 
osłoniony dachem gałęzi, szedł Ondiaszek, zbó • 
jecki król. —

W dalszym ciągu recenzent podają treść po­
wieści, przytaczając co chwila wyjątki z On­
draszka. Recenzent nazywa autora tej książki 
już nawet nie powieściopisarzem. ale poetą 
bo tylko poeta mógł w tak mękny sposób od­
malować szereg scen wszelakiej natury.

Przysyłając powyższe, mamy nadzieję, że 
ogół śląski Ondraszkiem pana Fierli się zainte­
resuje. tern więcej, że książką ta ukazała się 
właśnie na Śląsku i Śląska dotyczy.

Jó-.ef Z.

Rozmaitości
Stan pogody. Fala zimnego powietrza zbliża 

się do nas z północy, wobec czego należy się, 
spodziewać śniegu a później mrozów.

towany. Po odsiedzeniu kary, zostanie wła­
dzom polskim wydany i w ten sposób jednak 
do kraju się dostanie.

Francuski samolot wpadł u wybrzeży fran­
cuskich do morza i utonął wraz z lotnikami.

Złodziej w szkole. W Prościejowie włamał 
się złodziej do kancelarji szkolnej i zabrał stąd 
pieniądze, przeznaczone na gwiazdkę dla 
dzieci.

Tajne przejście popod miastem znaleziono 
w Ołomuńcu. Kanały podziemne pochodzą z 
czasów, gdy miasto było twierdzą.

Dziecko się utopiło w studni kolo Frydlandu 
Matkę podano do sądu za to, że na dziecko nie 
zważała.

Zaczadzona rodzina^ W Mistku zdarzyło się 
w nocy na sobotę wielkie nieszczęście. Dwaj 
małżonkowie, Jarzombek i żona, poszli spać, 
napaliwszy w piecu. Zaczął wychodzić czad i 
obu znaleziono rano w nieprzytomności. Kobie­
tę zdołano uratować, mężczyzny nie.

Bandyci na stacji. Bandyci napadli dworzec 
kolejowy w DëhyIowie. Z bronią w ręku stero- 
ryzowali urzędnika i zaczęli poszukiwania za 
pieniądzmi. Urzędnik się broni nie zląkł i za­
czął wołać o pomoc. Bandyci rzucili sie do u- 
cieczki, pieniądze zostały uratowane.

Sprzedał żonę. W Zabrzegu ożenił się pe­
wien mężczyzna z piękną 17-letnią Slowenką. 
Po 10 latach małżeństwa przekonał się mąż, że 
że za młodą żoną spogląda pewien Anglik, mon 
ter w miejskiej elektrowni. Mąż poszedł więc 
do Anglika i zawarto umowę, że Anglik weź 
mie żonę za 5000 dynarów. Zona odeszła a 
.Anglik zapłaci! narazie 1000 dynarów. Kiedy 
się obydwaj mężowie spotkali doszło do zwa- 

Idy a potem bijatyki, ponieważ kupiec żony 
chciał kwotę umówioną spłacać na raty. W 
rezultacie bijatyki drugi mąż padł mirtwy a 

! pierwszego męża odwieziono do szpitala.
Chłopi przeciw egzekutorowi. Kiedy do pe­

wnej wsi węgierskiej zbliżał się egzekutor dla 
wykonania większej ilości egzekucyj, przyjęli 

kolei <• ‘»W kamieniami i drwami i Spiesznie mu- 
. sial uciekać.

Komunikaty.
Karwina-Sowiniec. 1 Koło Macierzy 

„Sila“ odegra w niedzielę, 3 stycznia o godz. 
7 wieczorem w Domu Robotniczym śliczny 
dramat pod tytułem: „Czartowska ława“.

Karwina. Kółko Samokształcenia Macierzy 
w Karwinie urządza trzymiesięczny bezpłatny 
kurs języka międzynarodowego Esperanto. , 
Kurs rozpocznie się w poniedziałek, 4 stycznia 
o godz. 6.45 do 7.30 wieczorem w szkole nol- 
skiej przy starym kościele. Następne lekcje bę­
dą się odbywały regularnie każdego ponie­
działku. Zgłoszenia uprzednie i przed pierwszą 
lekcją przyjmuje p. nauczyciel Adolf Szurman, 
szkoła polska przy starym kościele.

Tegoroczny bal reprezentacyjny „Jedności“ 
odbędzie się 2 stycznia w sali hotelu Gwai ec- 
twa obok dworca w Dąbrowie.

Z Sekcji krakowskiej 
„Zn?.czaa.

W ub. roku akadem. rozwinęła Sekcja swą 
pracę, jak zwykle w trzech kierunkach : 1. samo­
pomocowym, 2. towarzyskim, 3. narodowo-spo- 
łecznym. Urządzono imprezy dochodowe, aby 
.zdobyć pieniądze dla celów samopomocowych 
i herbatki towarzyskie, mające za cel wprowa­
dzenie współżycia między członkami. Co do 
pracy narodowo-społecznej, to zaznaczyć na­
leży, że Zniczowcy brali liczny i czynny udział 
w pracy nad urządzeniem „Miesiąca propagan­
dy Pomorza“ i „Miesiąca Śląska“, jak również 
w wiecu przeciwko nadużyciom spisowym na 
"Śląsku, wygłaszając referaty okolicznościowe.

W dniu 9 listopada 1931 odoyło się doroczne 
walnę zebranie Sekcji w obecności p. kuratora I ua gospodzkich i restauratorów, którzy na roz 
I-rof. dr Romana Dyboskiego, gorliwego opie-1 kaz wjac|Zy będą musieli zniżyć ceny jedzeń 
Kuna i pomocnika we wszelki-, h poczynaniach jak wiadomo, ceny produktów obniżają się a 
stowarzyszenia. Walne zebranie wybrało n >wyI gospodzcy pozostawili dawne ceny.
zarząd na rok adm. 1931-32. I Zaczadzenie robotników. W Odrach noco-

W czerwcu 1931 otrzymał kol. Halama Fr- Wajo czterech robotników młynarskich w po- 
dyplom doktora wszech nauk lekarskich. $to-L )ju kojo nijyna s. Napalili w piecyku, potem 
war^y-zenie składa mu tą drogą serdeczne Sra"| zatkali pjec i poszli spać. Kiedy na drugi dzień 
tułał, je oraz życzy pomyślności w rozpoczętej I fIje wstawali do pracy, wyłamano drzwi i wy- 
Pracy. niesiono zupełnie nieprzytomnych. We szpitalu---- I i-dało się ich do życia przywrócić, lecz życiu 

Sezon zimowy w Folsce p ““ T
Pomimo panującego na ś wiecie kryzysu I dworca w Holeśowie zatrzj m 4 żandarm ban- 

sporty zimowe rozwijają się w ostatnich latach dytę Kiedy żandarm przeprawa .ał rewizję u 
coraz pomyślniej. Z prasy czeskiej dowiaduje- aresztowanego, ten kopnął go i obaj upadli - 
my się o licznych imprezach zimowych | tor kolejowy Straszna to byja^chwHa, Jtieay 
w Polsce. Nie od rzeczy będzie dowiedzieć 
się, jakie ważniejsze uroczystości, imprezy spor­
towe, wystawy itp. odbędą się w najbliższym 
czasie w Polsce. W zestawieniu naszi-m u- 
względmimy przedewszystkiem miejscowości 
bliżej ras położone a więcj Wisłę', Zakopane i 
Krynicę, gdyż o tern, aby ktoś z nas Wybrał 
się np. do Wijna W obi cnych warunkach nie 
możemy marzyć.

Kto z Szanownych Odbiorców do dnia dzisiejszego 
mojego kalendarza na rok 1932 nie otrzymał, proszę 
uprzejmie osobiście lub pisemnie zażądać!

Szczęśliwego 
Nowego Roku
życzy swoim Szan. ' dbiorcom 
w elki skład sukna

GUSTA W POLLAK, CIESZYN
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Ojciec dwojga dzieci skoczył we wigilję pod 
pociąg koło Bydżowa na Morawach.

Ciężka walka toczy się we Finlandii o to. 
czy zakaz używania alkoholu ma być zacho­
wany, czy też ulegnie zmianie. j

Połknięte tysiączki. Dwie cyganki został] 
w słowackiem mieście aresztowane pod zarzu- ' 
tern, że ukradły kilka tysiączek. Cyganki się 
wypierały. Poddano je badaniom rontgenowym 
i okazało się, że tysiaczki były w żołądkach j 
Przy pomocy środka pewnego dostały się bank 
noty na światło dzienne.

Przeszło 170 krawców wyjechało z Proście- 
jowa do Paryża za chlebem. Jest to następ­
stwo zastoju w przemyśle tekstylnym na Mo­
rawach.

Katastrofa w bibliotece watykańskiej. W 
bibliotece Watykanu zawalił się sufit, przy- 
czem zniszczeniu uległo 15.000 tomów różnych 
dzieł, niektórych nawet bardzo wartościo-

Pierwszy karwiński zakład pogrzebowy

„ASYL“ Aug. Burda,
prowadzi i zupełnie załatwia wszy Ht kie pogrzeby.

Wóz pogrzebowy do wypożyczania.
Triiu ny tylko u producenta we fabryce.

WEDWĄB,
bieliznę, trykoty, sukno wszelkiego 
rodzaju, męską i damską konfekcję, 
wszelkie dodatki dla krawców i kra- 
wczyń, kupicie po cenach Konturen 
cyjnych tylko u firmy

Fi*.  GtljdZiOk, Fosztat. Rynek-

SWÓJ DO SWEGO!
Najtańsze ciastka dostar­
cza na ba'e do bufetów 

cukiernia
BIAŁEK, ORŁOWA.

U) V R A I loR 

ftfi P I D-ORŁO W ił 
Î. POOOUBICKY.

Prosimy 
korzystać 
l załączonych 

cz e k ć wl
wych. Zginęło też przy tern 4 robotników.

Bogumln. Do fabryki Hahna włamali się 
złodzieje i zabrali różnych przedmiotów war­
tości 2.000 Kcz.

Różne opłaty urzędowani? zostaną u nas w 
tych dniach podniesione, jako następstwo ogól­
nej akcji oszczędnościowej.

Jak mięso tanieje? W Lhote na Morawach 
sprzedawano przed świętami pierwszorzędne 
mięso wołowe po 2 Kcz za 1 kg.

Stare pięciokoronówki utraciły z dniem 1 
stycznia swą wartość obiegową.

Dziecko spaliło się w mieszkaniu. W Opa­
wie zostawiła matka w izbie 4-letnie dziecko i 
poszła po wodę. Dziecko poszło ku piecu i ba­
wiło się, od czego zajęło się ubranie. Przestra­
szone pobiegło do pierzyn, które się również 
zapaliły. Na krzyk zbiegli się sąsiedzi, lecz nim 
wyłamali drzwi, dziecko się. tak popaliło, że 
umarło w parę chwil.

W ilki i niedźwiedzie grastfą na Bałkanic. 
Wilki pożarły w Serhji dwu żołnierzy, wraca­
jących ze świąt do koszar.

C<na drzewa bud wlanego spadła u nas o 
polov ę.

Ministerstwo robót publicznych ofiarowało 
dla bezrobotnych dotąd 5C0 wagonów węgla, i

OD REDAKCJI.
P«nu Józefowi P. w Sfcrwte: Wiersz okc- 

jcznoś wy zawiera myśli bardzo dobre. For­
ma wykazuje jednak wielkie braki, któreby na­
leżało usrnąć. Ponieważ jednak czas krótki, 
więc odkładamy. 
-___.. ___ _ ___________—<

t

Franciszek Janeczek, ! 
zakład pogrzebowy w OREOWEJ, 
naprzeciw Ł<1. ISO.
Prowadzi i zupełnie załatwia wszystkie 
pogrzeby Wielki skład metalowych i 
drewniam rh trumien, wieńców, wstęg 
i różnych pogrzebowych potrzeb, naj- , 
lepsze wykonanie żałobnych dekoracyj '

Ceny barda» umiarkowane.

Resztki na wagę!
1 kg rożnych resztek tylko za 88 Kč.
Resztki te są 2 do 5 m długie, bardzo dobre, na 
bieliznę lub na ubrania z następującą zawarh ścią:

Flanele gładkie i z paskami na bieliznę, barchety na bieliznę i na ubrania, pierwszo­
rzędne materje na kurtki, oxfordr na koszule i prześcieradła, .,weby“, szyfony i L <1 
także kanafasy, sypowina, obrusy, ręczniki damskie i t. d. ”
Kto zamówi jakąkolwiek ilość, nąjmnmj jednak 1 kg za pobraniem pocztowem otrzyma 
mateiję, na bale jedwabną, na lato lub na zimę, albo na święto.
Przy zapłaceniu połowy należy tości za pobraniem pocztowem, a resztę ratami mie,Ł-z- 
nemi po 10 Kč, otrzyma każdy, kto zamówi najmniej 1 kg, matuję jedwabną na bluzkę. 
Towar, przy odbiorze 3 kg, przesyła się bezpłatnie aż do domu- Opakowania poibtku 
obrotowego i innych wydatków nie zalicza się nawet i przy najmniejszej wysyłce.
— ... ~ Szuka się uczciwych zastępców. -

W WMV 1OWAR tekstylny 
arusław JrUłUłl® Hronov,

& U NÁCHOD A.
' ™wnrwnin—iii»iniiinMMiMniM|nill>|W„|M|||Ł ■_

irrrmmrn—----m . „ ___

od umowy,

0 E0

we własnym domu.

w Doi. Błędowicach, 
(Dom Robotniczy).

w Karwinie,
w domu budów. Kadleca 
(naprze, iw hot üngri )

w Czeskim Cieszynie.
ul. Wiaduktowa (don>
Centr. Stowarzyszenia)

przyjmują wkładki na oszczędność Eo/ » itrami
i w rachunku bieżącym i płacą od nich w /o i więcej stosown-e od umowy.
Podatek rentowy i inne opłaty od odsetek opłaca Bank ze sweg- Udziela pożytek na hipoteki i mu»»!« 
pod bardzo przystepnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, orąs P
ŁAISTTOR WYMIAN~V : kupuje i spr-ze bije obce pieniądze po przystępnych cenach.

Założony w roku 1894.
BANK ROLNICZY • dOBOTNICZÿ WE FRýSZTňCIE

We własnym domu, ul. Garncarska,
i jego filje

w Górnej -5'uchej,
w domu p. F’ietraSika

_ . J,eilia . prz^dza,nîa’ zatrudniająca kiedy -, Przemysł węgla brunatnego w Czechosło- 
5.000 robotmkow, zamyka podwoje, robotnicy wacji grozi zamknięciem szybów z powodu 
stracą pracę. braku odbytu.

irnEmuoDo^aùnnmnnnnnnc

j rtO’Ft załozema 1873 ;

Tw rzystwo Oszczędności i Zaliczek, Ě
= TJlja w JülïfoiiBsowîe, r w Biuro we własnym domu ;
; Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.
: Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000.000°- S
■ Podatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwu za wkładających z własnego. ,J

Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej. E
' Zarząd filji: “
J SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEJ CZUDEK, Ks. KAROL KRZYWoN t
□ Jabłonków. Jabłonków. Nawsie ’

Wydawca; Dr. Leon WolL OdpowtaMatey redaktor: Franciszek Pieczka. Czcionkami Ludowej Drukarni we Frysztaci
vZT/wanie znaczków gazetowych zezwolono reskryptem Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Opawie z dnia 28. L 1«»?7, Cis. řed. 2911-HJ-27
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résolu
Złota arta w historji 

odrodzenia Śląska.
Czterdzieście lat mija od chwili, w której u- 

świadomione narodowo nauczycielstwo pojlskie 
przystąpiło do wydawania własnego organu „Mie­
sięcznika Pedagogicznego“. Znaczenie tego kroku 
ocenić potrafimy dopiero wtedy, gdy uprzytonrni- 
my sobie warunki, w jakich czynu tego dokona­
no. Oto fala germanizacji zalała prawie całą już 
połać ziemicy śląskiej i wróg pewny był zwycię­
stwa, spodziewając się rychlej zagłady żywiołu 
polskiego. Trzeba więc było wielkiej odwagi cy­
wilnej, by rozpocząć z daleko silniejszym i we 
wszelkie możliwe środki wyposażonym nieprzy­
jacielem walkę na śmierć i życie.

Walki tej podjęło się nasze nauczycielstwo, 
które wykazało, że nie przewaga fizyczna, lecz 
moralna wartość i siła ducha społeczeństwa cu­
dów dokonać potrafi. 1 dziś, po latach czterdzie­
stu, gdy oglądamy ten kilkudziesięcioletni dorobek 
pracy nauczycielstwa, z dumą i chlubą powiedzieć 
i przyznać musimy, iż dokonano wiekopomnego 
dzieła.

Hasło i program pracy „Miesięcznika Pedago­
gicznego streszczały się w dwu zdaniach: „Przez 
oświatę droga do wolności“ i „Bez walki niema 
życia“. Widać z tego dokładnie dwa kierunki tego 
pisma. Pierwszym, to uświadamianie nauczyciel­
stwa, wychodzącego ze szkół niemieckich a będą­
cego narodowości polskiej, drugim obrona praw 
nietylko tego nauczycielstwa, ale i praw ludu, 
wśród którego ono pracowało. Od samego po­
czątku wydawnictwa czasopismo to obudzał* w 
czytelnikach żywe zainteresowanie się sprawami 
szkolnictwa polskiego.

W czasach zaciętych walk o prawa narodowe 
stanęło nauczycielstwo polskie po stronie upośle­
dzonego w swych prawach ludu, bo nie inoglo 
dalej patrzeć na nikczemną pracę wpływowych 
Niemców i zniemczonych kolegów. Pozostawiono 
na uboczu tych kolegów, którzy, nie zastanawia­
jąc się głębiej nad sprawą narodowości, wierzyli 
ślepo, że tylko Niemcy są prawdziwymi przyja­

ciółmi szkoły. Zabrano się do pracy nawracania, 
a narzędziem właśnie tej pracy miał być organ 
narodowo uświadomionego nauczycielstwa pol­
skiego „Miesięcznik Pedagogiczny“.

Na jednem z pierwszych Walnych Zgromadzen 
Towarzystwa Pedagogicznego zaznaczył wyra­
źnie prezes ówczesny, pan Jerzy Kubisz, iż sepa­
ratyzm narodowy coraz bardziej kiełkuje w sze­
regach nauczycielstwa polskiego. „Deptáno naszą 
indywidualność, tłumiono w nas poczucie naro­
dowe, dlatego uchyliliśmy się i stworzyli własne 
ognisko. Przedstawiają nas obecnie niektórzy z 
goryczą jako gałąź oderwaną od pnia wspólnego 
— lecz porównanie to nie jest na miejscu. Gałąź 
sama musiałaby rychło uschnąć, lecz Polskie To­
warzystwo Pedagogiczne rozwija się jak drzewko 
zieleniejące się pięknie i rodzące owoce.“ Tak 
czytamy w sprawozdaniu z tego zgromadzenia. 
Jednym z tych owoców, to bezsprzecznie organ 
towarzystwa, który przetrwał liczne burze i hura­
gany, a jednak ostał się do dnia dzisiejszego, do­
czekawszy się spełnienia przepowiedni Mickiewi­
cza i Zmartwychwstaniu Ojczyzny.

W szeregach zaś szermierzy o święte prawa 
nasze, w szeregach niestrudzonych pracowników 
około utrzymania „Miesięcznika“ na wysokim sto­
pniu stali w pierwszych dziesiątkach lat tacy 
ludzie, jak: Jerzy Kubisz, Jan Kubisz, Hławiczka, 
prof. Wróblewski, prof. Góral, Farny, Bogusław 
Heczko prof. Popiołek i wielu innych, których 
nazwiska zapisane są w historji rozwoju Towa­
rzystwa. Wpływ ich przykładu na pokolenia 
młodsze był nieoceniony. Wybucha wojna świa­
towa i cały zastęp nauczycielstwa polskiego wstę­
puje do legjonów Piłsudskiego, przelewa krew i 
nawet życie kładzie na ołtarzu Ojczyzny. Po skoń­
czonej wojnie nie ustają wychowawcy w pracy 
nad rozrostem swej organizacji. Rada ambasado­
rów przerzyna wprawdzie żywy organizm Śląska 
na dwie części i słupem granicznym dzieli nau­
czycielstwo na dwa obozy, lecz mimo tego łączy 
ich wspólny organ „Miesięcznik Pedagogiczny“. 
Trzeba im nadal dźwigać ciężar wielkich obowiąz­
ków' naród owych i dźwigają go, dzięki właśnie

ożywczej sile, tchnącej z ich wspólnego organu.
Dzisiaj więc, gdy nadeszła chwila jubileuszu 

tego poważnego i zasłużonego pisma, całe społe­
czeństwo polskie na Śląsku z wdzięcznością w 
sercu przypomina sobie ważny ten moment w 
dziejach odrodzenia i wyraża hołd niezmordowa­
nej i owocnej pracy tym, którzy niosą przed lu­
dem oświaty kaganiec.

Znaczenie parlamentu 
czeskosłowackiego.

Z okazji Nowego Roku umieszczają wielkie 
pisma stronnictw zawsze enuncjacje swoich prze- 
wódców i znakomitych polityków. Charaktery- 
stycznem jest, że niektórzy z polityków czeskich 
w swoich organach krytykują ustrój rządowy i 
parlamentarny w republice. Wiadomem jest, że 
tak jak dawniej inicjatywa i kierowanie, tak po­
stępowanie rządu, jak również i prac parlamen­
tarnych w republice była w ręku przedstawicieli 
stronnictw parlamentarnych, to znaczy dawnej 
słynnej „pětky“, potem „ósemki“, obecnie cala ta 
inicjatywa jest skoncentrowana w przedstawicie­
lach rządu i wżył się pewien absolutyzm mini­
strów. Parlament nife może przeprowadzić żadnej 
ustawy, żadnego rozporządzenia, ani też żadnych 
zmian bez poprzedniej zgody ze strony politycz­
nych ministrów. Doszło do tego, że posłowie i 
senatorowie mają tylko prawo to, co ci ministrzy 
uznają za stosowne, uchwalić, a wszelka krytyka 
i wszelkie wnioski, choćby najracjonalniejsze, o 
ile poprzednio rada ministrów nie dała swego ze­
zwolenia, nie mogą być przedmiotem obrad w 
parlamencie.

Dr. Kramář, przewódca narodowej demokracji 
czeskiej, pisze o tem w „Národních Listach":

„Staje się przykro człowiekowi mćwić o tern, 
że w tak poważnych czasach, jak obecne, utrzy­
muje się z powodu osobistej głupoty i małostko­
wości obecny reżym personalny z jego mimster- 
skim absolutyzmem. Jest to niemożliwe utrzymy­
wać obecny system, gdzie parlament poprostu jest 
wykluczony od wszelkiej pracy' i służy tylko do

Manifestacja za zbliżeniem 
polsko-czesk. w Ołomuńcu.

„Legje“, organ związku legionistów czesko- 
slowackich, wychodzący w Pradze, przynosi w 
nrze 49 z roku ubiegłego sprawozdanie z wie­
czorku, urządzonego 18 listopada 1931 stara­
niem Koła Związku niezależnych legionistów 
czeskosłowackich. Na wieczorku tym wygłoszo­
no odczyt o Polsce.

„Z niezwykłą ochotą — pisze to pismo — 
dzięki łaskawemu pośrednictwu Klubu Czesko- 
polskiego w Ołomuńcu, wysłał do nas Konsulat 
Polski w Mor. Ostrawie, jako prelegenta, swo­
jego członka dr. R. Prochaskę, który w obsztr- 
nym i szeroko założonym odczycie przedstawił 
powstanie państwa polskiego oraz stosunek i 
skład mniejszości narodowych. W swoim od­
czycie nie omieszkał poruszyć dobrych stosun­
ków czesko-polskich w polityce handlowej i 
przemysłowej, dalej znaczenie polskiej czynno­
ści kulturalnej i oświatowej w dziejach kultury 
Słowiańszczyzny. Scharakteryzował też i de­
mokrację polską, której charakter i początki

przejawiają się już w owej pamiętnej konsty­
tucji 3 maja 1791 roku, w której całą moc poli­
tyczną ma jeszcze wprawdzie szlachta polska, 
ta szlachta, której anarchja i brak poważania 
dla wolności wkrótce potem doprowadziła na­
ród polski do dnia również smutnego 8 listo­
pada 1794 (upadek Warszawy), jakim jest ro­
cznica smutnej bitwy pod Białą Góią 8 listo­
pada 1620, z temi samemi konsekwencjami dróg 
cierniowych, kłopotów i bied gnębionego bra­
tniego narodu polskiego. 1 tak samo, jak u nas, 
po okresach cierpień, odezwały się radosne i 
wzruszające tony naszego hymnu narodowego, 
wyrażające radość z powodu ponownego od­
nalezienia tego kawałka wiecznego raju, jakim 
jest dla nas ojczyzna moja i że również Słowa- 
czyzna powstała i zerwała pęta, tak samo w 
tym samym okresie czasu z dymów pożaru 
wielkiej burzy światowej radośnie cieszyła s:ę 
z powstania bratnia Polska, że „jeszcze Polska 
nie zginęła“. Tak wielki los w historji — tejj 
nauczycielce życia — ł czył nas znowu ścisłemi 
węzłami tych samych interesów i tych samych, 
nieprzyjaciół, przeciwko którym musieliśmy] 
walczyć i bronić się przed gwałtami zaborców,

jak to wykazali i nasi przodkowie z Żiźką na 
czele w walkach braci Polaków z zakonem 
niemieckich krzyżaków pod Grunwaldem. Dla­
tego i dziś w zorzy wielkiej idei naszej; przez 
Słowiańszczyznę do braterstwa musimy od­
działywać w swojem życiu w kierunku zbliża­
nia poszczególnych gałęzi potężnej lipy sło- 
w ‘ańskiej, aby wzmacniała się i wyrastała w 
wielkie uszlachetnione drzewo „federacji państw 
wszechsłowiańskich“. To jest wielkie pole 
działalności naszych kół, które powinneby 
kształcić i oddziaływać w kierunku wzajemne­
go poznania stosunków, dążeń i celów, zwła­
szcza naszego najbliższego sąsiada, bratniej 
Polski, i jesteśmy przepełnieni pewną wiarą, że 
wtedy i w bratniej Polsce znajdą się żywioły, 
które nie dopuszczą do pogłębiania różnic i do 
tworzenia przepaści pomiędzy obydwoma bra- 
tniemi narodami, gdyż jest rzeczą dosyć znaną, 
że tylko anarchja słowiańskich szczepów, nad­
używającą imienia swobody, umożliwiła brutal­
ności naszych odwiecznych nieprzyjaciół, kła­
dących zawsze moc wyżej niż prawo, naszą 
niewolę i nasz ucisk. Tylko w zgodzie nasza 
siła.“
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tego celu, aby stwierdzić formalnie to. na co sie 
ministrowie po nieskończenie długich naradach 

...zgodzili. Instytucję parlamentaryzmu pizewraca 
się do góry nogami, jeżeli nie pozostawia się par­
lamentowi żadnej inicjatywy i żadnej ustawodaw­
czej współpracy z rządem, chyba, że chce się udo­
wodnić, że tych 300 posłów jest niepotrzebnych. 
Jest obowiązkiem wszystkich tych, którzy są za 
państwo odpowiedzialni, aby byli sobie świadomi, 
że obecne czasy są zbyt poważne, aby czechosło­
wacka publiczność się zajmowała tylko skandalicz 
nenii procesami i aferami, oraz usiłowaniami ja­
kieś niewygodne osoby wytrącić....“

Jeden z przywódców lidowej strany, poseł Rud­
nicki pisze również w „Lidových listach“ o tych 
sprawach i zaznacza, że widocznem jest, iż parla­
ment został wysunięty poza nawias rządzenia w 
państwie. „Jest to nie do utrzymania, aby politycz 
ni ministrowie zastępowali dawny wydział ośmiu. 
Nie mogą go oni zastąpić, ponieważ muszą zastę­
pować swoje resorty, a oprócz tego są zaangażo­
wani w innych sprawach. Stary system był w 
każdym wypadku bardziej demokratyczny. Wtedy 
c bo wiązywał system parlamentarny, bo zastępcy 
stronnictw nie byli członkami rząuu, a władza u- 
stawodawcza i kontrolująca, parlament, była od­
dzielona od władzy wykonawczej rządu.“

Widzimy z tego, że już sami Czesi przyzmją 
że w państwie nie rządzą zasady demokratyzmu 
że aczkolwiek napozór utrzymywany jest system 
parlamentarny, jednakowoż w rzeczywistości rzą­
dzi państwem zamaskowany absolutyzm. W cze­
skich kołach parlamentarnych nieraz słyszy się 
krytykę systemu rządów w Polsce, który się ostro 
potępia. Słyszymy tutaj z ust. czeskich mężów 
stanu, że u nas w Czechosłowacji nie jest ineczej. 
Różnica polega na tern, że w Czechosłowacji po­
trafi się to zręczniej maskować i zachowuje się 
przynajmniej pozory, na co gdzieindziej się nie 
zważa.

Polski Dom Reprezentacyjny.
We wtorek, dnia 29 grudnia, na schyłku 1931 

roku, nastąpiło uroczyste otwarcie wybudowanego 
przez Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek w 
Cieszynie Czeskim Polskiego Domu Reprezenta­
cyjnego. Zebrali się przedstawiciele polskiej lud­
ności z całego czechosłowackiego Śląska, prawie 
ze wszystkich gmin, ażeby wziąć udział w t :j 
chwili uroczystej, a mającej dl i całej ludności 
wielkie znaczenie. Przybyli także przedstawiciele 
władz powiatowych i gminnych z Cieszyna Cze­
skiego i reprezentanci Polonji w Cieszynie po 
stronie polskiej.

Uroczystość zagaił przemówieniem i powita­
niem gości naczelny dyrektor T. O. Z., pan Leo­
pold Tokarz. Za duchowieństwo wyznania kato­
lickiego przemówił ksiądz dziekan L. Knyps z 
Frysztatu, a za duchowieństwo wyznania ewan­
gelickiego ks. senjor Michejda z Trzyńca. Obaj 
ci mówcy podk-eślili doniosłość tej chwili, wspo­
mnieli dzieje rozwoju ruchu narodowego na Ślą­
sku, jego podstawy w życiu gospoda rczem, zało­
żonej przez Tow. Oszcz. i Zal. i mężów, którzy 
byli jego założycielami, oraz złożyli życzenia.

J. P.

Złodziej.
(Obrazek z dzisiejszej Rosji.)

Wasyl Kokoszkm był nałogowym złodziejem. 
Kradł co tylko mu pod rękę wlazło, nie z głodu, 
lecz z zamiłowania. Ojciec Mikołaj Prokopowicz 
Kokoszkin pijaczyna, szewc z dziada pradziada, 
tłukł go codziennie po wystającym garbie i ry­
żym łbie, prosiła i zaklinała go mateczka Ałypja, 
60-letnia starucha. Wszystko jednak namóźno. Ot 
i teraz siedzi duszyczka pochylona nad świstkiem 
brudnego papieru i posiniałą od zimna ręką kreśli 
plan v. łamania do sklepu złotnika Sukowa. Zdjętą 
ze ściany „ikoną“ odmierza wytyczne linje. Za 
lażdem pociągnięciem ołówka podpiera kwadra­

towy łeb i wzdycha ciężko. Znużony wreszcie 
dwugodzinnem ślęczeniem, wstaje, wpycha papier 
do długiej kieszeni portek i wychodzi.

Nocy tej wrócił Wasyl do domu we wściekłym 
humorze. Włamanie wzięło w łeb. Trzasnął oszro- 
niałenn drzwiami, kopnął kwilące poprzez sen 
szczenię, siadł pod warsztatem i mruczał:

— Uch, sukinsyn Sukow! Zameczki drań zało­
żył i stróża postawił! Byliby złapali pieski zło-

które ks. Knyps streścił w pozdrowieniu ewan- 
gelicznem: Pokój temu domowi! Za publiczność 
polską, zaproszony jako rzecznik, dr. Leon Wolf, 
stojący poza 'Iow. Oszcz. i Zaliczek, oddał gorące 
wyrazy uznania dla ofiarności T. O. Z. i dla 
przedsiębiorczego ducha jej dyrekcji, ze szcze- 
gólnem podkreśleniem inicjatywy i ofiar p. dyr. 
Tokarza, dla którego, jak również dla innych 
członków dyrekcji i rady nadzorczej T. O. Z., 
1 ędzie to dzieło wiekowym pomnikiem. Następnie 
podniósł znaczenie tego domu, jako widomego 
znak» istnienia na Śląsku czechosłowackim lud­
ności polskiej, mającej podstawy nietylko w ideo- 
wem uświadomieniu narodowem, lecz także w 
lealnej podstawie gospodarczej. Dom ten ma być 
środowiskiem i ogniskiem, z którego płnąć po­
winien strumień odżywczy na życie narodowe 
całej ludności, rozsiadłej od Boguminfc po Jabłon­
ków i Mosty. Dlatego pomiesza zone w nim są 
już siedziby centralnych organizacyj, związków 
oświatowych i innych społecznych. Dla ludności 
zaś, bez różnicy przekonań i wyznania, będzie ten 
dom miejscem zborneni wzj.-mrego zapozn nL 
się i zaprzyjaźnienia, będącego najlepszym fun­
damentem solidarności i jedności, które są nam 
tak bardzo potrzebne. Dom ten nie będzie miej 
scem, w którem rodzić się ma nienawiść do naro­
dowości obcych, lecz owszem, powinien być śro­
dowiskiem porozumienia mieszkańców różnych 
narodowości ze sobą. Życzeniem naszem jest, by 
w jego lokalach i estauracyjnych członkowie in­
nych narodowości, zbierając się razem z naszymi, 
poznawali się i porozumiewali, a wtedy niejedna 
walka, rozgrywana na polu polityczuem, straci 
swoje ostrze. W tej myśli złożył T. O. i Ź. oraz 
komitetowi budowlanemu życzenia, aby dom ten 
lozwijal się i spełnił zadania, oczektó ane przez 
twórców tego domu.

Następnie pan burmistrz Kożdoń p idmósł zna­
czenie tego domu dla miasta Cieszyna Czeskiego, 
wyraził zarządowi T. O. Z. podziękowanie imie­
niem miasta oraz szczere żytzema pomyślności 
w dalszym rozwoju. Imieniem Związku Spółek 
Zarobkowych i Gospodarczych skład ł życzenia 
swojemu członkowi prezes, pan Karol Buzek, a 
imieniem Towarzystwa Rolniczego, prezes tego 
towarzystwa, pan Pawlica.

Podczas wydanej z tej okazji przez T. O. Z. 
uczty wieczornej wygłoszono liczne toasty na 
cześć władz, przedstawicieli T. O. Z. oraz mę­
żów. którzy w dziejach tego towarzystwa ode­
grali zasłużoną rolę. Bardzo miłą niespodz.ankę 
sprawił gościom Chór Nauczy icli Polskich, któ^y 
pod kierownictwem pana dyr. Bergera Karola 
odśpiewał ze znaną brawurą kilkanaście : ięknych 
pieśni, wywołując zachwyt u publiczności. Część 
muzykalną wykonała orkiestra górnicza pod ba­
tutą p. Kahla z Karwiny. Liczne oklaski dowo­
dziły. że publiczność zachwycona b- la produkcja­
mi tej u nas znanej w zagłębiu na,pr e niejszej 
orkiestry. Uczestnicy bawili s:ę do późnej nocy 
Panowała wesołość serdeczna, coby świadczyło 
I tern, że dom ten i w przyszłości będzie licznie 
odwiedzany. Cieszymy sic wszyscy, że w Cie­
szynie Czeskim powstał Polski Dom Rep rezent i- 
cyjny i pragniemy jego jak najpomyślniejszego 
rozwoju._________

dzie.,e! Ale stróż duszyczka lubi wódzię a za­
meczki w czort pójna! Będzie Sukow rybeńka 
charkał, oj będzie! Sukinsyn, szubrawczyk!

Mamrotał tak do świtu. Rano zbudził matkę 
staruchę.

— Zryć! — rzucił jej krótko, bezdźw ięcznie.
Podała mu w milczeniu kawał przesyconego 

mrozem Owsiaka i usiadła obok na ziemi. Patrzy­
ła na jego złą twarz, niby na świętą , ikonę“.

—- A gdzie ty, Wasyl, synku, chodził po nocy? 
zapytała po chwili, kładąc swą rękę na ryżym 
jego łbie.

Szarpnął się nagle jak oparzony:
— A czort tobie do tego! — wrzasnął. — Ga­

daj gdzie stary? Gadaj!
Wskazała mu wyschłą, jak patyk ręką, krzywy 

szyld knajpy Nikity Włukija.
Odsapnął jak podrażniony wieprz, schował 

kawał niedojedzonego placka i zaczął niespokoj­
nie spacerować po izbie. Po chwili zatrzymał się

— Ruszaj po Aleksego! No, won! — rozkazał 
jej przeraźliwym sykiem.

Podreptała ku drzwiom, bez okrycia, które z 
niej ściągnął, trzęsąc się z zimna. Czekał dobrą 
chwilę, bębniąc długiemi paluchami w zamrożoną 
rurę komina. Wreszcie drzwi się otwarły i wszedł

Pielęgnujmy naszą śląską 
pieśń ludową!

Piękną jest pieśń śląska. W słowach jej i me- 
Icdji wypowiedział lud śląski wszystko, całą treść 
swej duszy. Rozbrzmiewała też ona w dawnej 
wsi śląskiej pełnym echem, śpiewano pieśni ludo­
we częściej. A dziś — wyznajemy z żalem, nie 
umieliśmy doceniać wartości tej naszej poezji lu­
dowej na Śląsku. Wiele pieśni śląskich poszło w 
zapomnienie. A wielka szkoda. Swego czasu z 
wielkiem umiłowaniem zbierał pieśni śląskie śp. 
Andrzej Hławiczka. Po jego śmierci praca ustala. 
Naszą bezczynność na tern polu wykorzystali 
Czesi, którzy wnet siągnęli po to, co nasze, po 
naszą pieśń ludową, a wydawszy zbiór pieśni lu­
dowych śląskich, nazwali je czeskiemi. Jak to 
dziwnie brzmi, a zarazem źle się człowiekowi ro­
bi, gdy w zbiorku tych „czeskich“ pieśni czyta­
my nad poszczególnemi pieśniami: piseň česka od 
Skočova, piseň česka z Golešova, piseň česka z 
Horní Listnej itd. Stało się. Nie zwieszać nam 
jednak rąk, bo pieśni te, choć w czeskim śpiewni­
ku się znalazły, swą treścią i formą świadczą o 
polskości tych, co je kiedyś śpiewali i ter, z jesz­
cze śpiewają. Jest jeszcze wiele pieśni śląskich, 
które tylko starzy z pośród nas pamiętają. Zbie­
rajmy te piosenki!

Zadania tego podjął się już p. Samiec, kierow­
nik szkoły w Rzece. W tych dniach wyszedł na­
kładem Księgarni Macierzy Szkolnej w Czecho­
słowacji jego zbiorek 150 pieśni jednogłosowych 
z tekstem. Przeważają tam przedewszystkiem 
hjeśni miłosne, towarzyskie, okolicznościowe, żoł­
nierskie i narodowe.

Zbiorek ten powinien się znaleźć w każdym 
chórze, w każdym domu śląskim, bo zawiera 
wszystkie dotychczas odszukane pieśni śląskie a 
wszystkie one miłe, do serca i duszy naszej prze­
mawiające. Forma kieszonkowa śpiewnika umo­
żliwia, że będzie go można nosić ze sobą na wy­
cieczki i zabawy.

Niech więc rozbrzmiewa pieśń śląska jak za 
dawnych lat! Nie pozwólmy, by się obcy w nasze 
piórka stroili!

Stříbrný i Sicgrovsky uwolnieni.
Głośny to był proces. Prasa wielki szturm trą- 

lila. że dostawca wagonów kolejowych dla ko’ei 
państwowych, był zegarmistrz, który wagony w 
Niemczech zamówił, zarabiajac na tym interesie 
kilka miljonów. V/ ciągu śledztwa zarzucono Stři- 
brnemu krzywoprzysięstwo, za które stawał 
przed sądem przysięgłych. Proces był wielką sen­
sacja i budził ogromne zainteresowanie w kraju i 
zagranicą. W wielkiem napięciem oczekiwano wy 
roku. A wypadł on nadspodziewanie. Oskarżony 
wyszedł z sali sądowej zupełnie oczyszczony. 
-Sąd wydał wyrok, uwalniający obu oskarżonych. 
Dwie godziny trwało czyt nie uzasadnienia wyro­
ku. Zwolennicy zgotowali Stříbrnému przed gma- 
■ hem wielką owację. Prasa jednak dziwi się i nie 
jeden kiwa głową, nie mogąc zrozumieć, że czło­
wiek, którego niedawno zbrodniai zem ogólnie 
okrzyczano uzyskuje naraz nełne z dośćuczynie-

gruby, obtargany wyrostek. W milczeniu, nie 
przywitawszy się nawet z Wasylem, usiadł na 
rozklekotanym warsztacie i wyciągnął z pod ba- 
lanicj czapy brudne, śmierdzące karty.

— Grasz?!
— ?....
Zaczęli grać w „moje-twoje“ o 5 kopiejek, 

siedząc z wtulonemi w ramiona łbami. Nie mó 
wili do siebie ani słowa. Przez wąską szczelinę 
uchylonych drzwi wślizgrięła się skurczona w 
paragraf starucha i usiadła w kącie pod piecem. 
Wasyl przegrywał raz po raz. Zły wkoiicu, zgar­
nął karty i rzucił je w nalaną gębę towarzysza.

— Nie gram, złodzieju! Kradniesz! — wybeł­
kotał pijany z gniewu.

— Kto? Ja?! Uf, sukinsynie!
Chwycili się za skłębione łby i zwalili na po­

dłogę. Pluli szybkiemi oddechami, jakby lokomo­
tywy.

— Wasyl... Wasyl... daj spokój!... — stę­
kał malec, duszony ďugiemi rękami garbusa.

— Nie! Nie! Złodzieju! Dasz rubelka, to i po­
puszczę! Dasz?

Posiniały, nawpół martwy szept, wypełzał z 
pod ostrego gardła Wasyla:.

— Dam ...
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dzikim, ostrym jak ude-

nikomu... — zapewniała

(C. d. n.)zasnął.

Japońscy żołnierze spo- 
konsula amerykańskiego.

się rozwija, Japończycy 
wzywają Ligę Narodów

Opolskiej, Pogranicza, Warmji i Mazurów a rząd 
polski z nieuzasadnioną tolerancją odnosi się 
względem kolonistów niemieckich w górnośląskiej 
części województwa śląskiego, uchylających się 
od płacenia należytości rentowych za przydzielo­
ną im ziemię.

nie. Sąd wykazał, że Stříbrný nietylko nic nie 
ma na sumieniu, lecz nawet zasłużył się .dla pań­
stwa, zyskując 102 miljonów koron przy dewa­
luacji marki niemieckiej, Czyli, że państwo, dzię ­
ki Stříbrnému, zrobiło bardzo dobry interes.

Niedowierzająco do wyroku odniósł się proku­
rator, który wniósł odwołanie.

Wyrok treści nieoczekiwanej jest przedmio­
tem najrozmaitszych komentarzy w prasie krajo­
wej i zagranicznej.

także rząd do zrewidowania stosunku Polski do 
Gdańska, tego miasta, które gospodarczo zależne 
jest wyłącznie od Polski a swą nielojalność, wro­
gą politykę zanadto wyraźnie ujawnia.

Mimo wrogiego Niemiec do Polski stosunku, 
ogromną ilość Niemców, obcych poddanych, za­
trudnia przemysł polski, co doprowadza jedynie 
do zaostrzenia kryzysu gospodarczego. Wobec 
nich należy zastosować w całej rozciągłości roz­
porządzenie o ochronie rynku pracy.

Rząd pruski stosuje represje i wykony wzglę­
dem Polaków, odwiecznych gospodarzy ziemi

Zakaz używania alkoholu 
we Finlandjl zniesiony.

Finlandja należała dotąd do państw, gdzie uży­
wanie alkoholu było wzbronione. Ogromne były 
wy datki z tern połączone. Trzeba było opłacać 
całą aimję strażników dla łapania przemytników, 
więc też od dawna podnosiły się głosy za znie­
sieniem prohibicji, tembardziej, że z alkoholu ma 
państwo wielkie dochody. Zarządzono więc ple­
biscyt. Lud miał sam się oświadczyć, czy ustawa 
ma być wogóle zniesiona, znowelizowana lub też 
pozostawiona. Głosowanie wykazało zwycięstwo 
zwolenników zniesienia ustawy. Finlandja będzie 
pić tak, jak my pijemy.

Jeżeli oszczędzać, to w szędzie!
Na Morawach i Śląsku istnieje 85 szkół rol­

niczych. Zgoda! Rolnik musi być postępowym, 
musi zastosowywać zdobycze nauki przy uprawie 
roli. To jest koniecznością racjonalnie prowadzo­
nej gospodarki rolnej. Cóż jednak z tego, jeżeli 
te szkoły pochłaniają rocznie kwotę 21,607.920 
Kcz a stoją zgoła puste. I tak dwuklasowa taka 
szkoła w Ołomuńcu liczy 16 uczniów, szkoła rol­
nicza w Eibenschnitz 25 uczniów, w Górnych 
Hermanicach 17, szkoła sadownicza w Bernie 8, 
w Nikolsburgu 15, szkoła gospodarstwa w Viso- 
wie 13, dwuklasowa szkoła rolnicza w Klokóv 23, 
w Namesti 16, w Napajedlach 16, w Zabřegu 11 
i t. d.

Czy wobec tak skromnej liczby uczniów w 
poszczególnych dwuklasowych szotach rolniczych 
mają one rację bytu, skoro kraj dopłaca do każ­
dego ucznia przeciętnie 7.100 Kcz?

Przegląd polityczny.
Komunistyczny poseł Major został wydalony 

ze swej partji.
Sekretarz czeskosłowackiej misji w Moskwie 

zaprotestował przeciwko zarzutom mu robionym.
Rewizje czynności kartelów postanowiło pra­

skie ministerstwo sprawiedliwości.
O ustawę mieszkaniową. Czynniki miarodajne 

domagają się u rządu praskiego uregulowania 
ustawy mieszkaniowej

Szpiega węgierskiego aresztowano w powie­
cie koszyckim.

Demonstracja bezrobotnych odbyła się w Ni­
trze. Kilka set robotników i kobiet ruszyło pocho­
dem przez miasto z okrzykami: „Dajcie nam pra­
cę!“ Policja wkroczyła, przyczem rannych zostało 
parę osób.

Proces brzeski w Polsce, trwający już 52 dni, 
ma się ku końcowi.

Do krwawych starć politycznych pomiędzy 
komunistami a nacjonalistami doszło w dzień 
Sylwestra w Gdańsku.

Rozłam nastąpił w partji cyonistycznej w I 
Polsce.

Kiedy Hindenburg przemawiał do radja, psuł 
ktoś w Berlinie umyślnie audycję. Policja pilnie 
śledzi za sprawcą. Kilka osób zostało już are­
sztowanych, jako podejrzanych.

Hindenburg w swem poselstwie noworocznem 
zaklinał się, że Bóg Niemców nie opuści, Niemcy 
zaś mają prawo do zbrojenia.

Komuniści urządzają w różnych 'miastach 
Niemiec demontracje i zamachy, szczególnie w 
Essen i okolicy.

Rumunja prowadzi pertraktacje w celu uzy­
skania we Francji kredytu we wysokości 100 mil­
jonów franków.

Monarchiści europejscy urządzili sobie zjazd 
w Budapeszcie. I

Międzynar. konferencja reparacyjna wszystkich 
państw interesowanych zwołana zostanie na dzień 
18 stycznia do Lozany.

O gospodarcze zbliżenie państw. Węgierski 
prezydent ministrów zaznaczył w swem przemó­
wieniu noworocznem, że gospodarcze zbliżenie 
państw europejskich jest koniecznością najbliższej 
doby.

Rumuński minister przybywa w drodze na 
konferencję rozbrojeniową do Pragi, bywszy po­
przednio w Warszawie.

Cziczerin, były dygnitarz sowiecki, żyje w nę­
dzy i jako pijanica został w Moskwie niedawno 
aresztowany.

Przyczyny upadku 
gospodarczego.

„Morgenzeitung“ przynosi wyjątek z artykułu 
profesora Nikolara, umieszczonego w „Narodni 
Politice“, który podajemy ze względu na jego 
charakterystyczne a szczere uwagi o przyczy­
nach sytuacji gospodarczej w Czechosłowacji. 
Czytamy tam:

„We wielu wypadkach ponosimy my sami wi­
nę. Widzimy jakeśmy gospodarowali, widzimy jak 
lekkomyślnie, pomimo przestrzegających głosów, 
wyrzucano miljony z pieniędzy państwowych, gdy 
przy tern wielu bezkarnie wzbogaciło się. Sprawy 
te zawiniliśmy sami, bo nie potrafiliśmy wytrwać 
silno przy zasadach demokracji i odpowiedniej 
kontroli państwowej. Wiele zawiniliśmy dalej 
wskutek naszego uganiania się za luksusowem i

Fanatyzm Chińczyków przeciw 
Japonji.

Japończycy szybkim pochodem idą naprzód, 
zbliżając się do muru chińskiego. Japończycy zdo­
byli miasto Czinczar., zbombardowawszy je po­
przednio artylerią i samolotami. Rozgoryczenie 
wśród Chińczyków przeciwko Japonji rośnie tak, 
że już nawet buddyjscy mnisi zdecydowali się 
stanąć do walki z najeźdźcą. Jest ich w Chinach 
SOO.OOO Z tego 200.000 ma utworzyć armję sfana- 
tyzowanych bojowników. Będzie to armja niebez­
pieczna dla Japonji.

Rozszczepili się pijani wściekłością, zasapani 
walką, obserwując z podełbów swe rozwachlo- 
wane piersi. Siedzieli długą chwilę bez słowa.

— Słuchaj, Aleksy — przemówił wreszcie gar­
bus — masz twojego rubla! Nie chcę go! Więcej I 
zarobię. Chcesz, to i tobie dam? Chcesz? Sto 
rubli? Nu, gadaj!

Wyrostek wybałuszył podbite ślepia, układa­
jąc je w znak zapytania.

— A... a... a za co Wasyl? — wybełkotał, 
skrobiąc się po rozmierzwionym łbie.

— Za co? Oj, durak ty, durak! Nu chodź!
Przyciągnąwszy go do stolika, wyjął z podar­

tych poi tek plan i począł go objaśniać. Po chwil, 
wyszedł malec rozpromieniony i uśmiechnięty.

Wasyl zbliżył się do matki:
— Słyszałaś? — zaskrzeczał ochryple.
— Tak, synku! — mruknęła z bojaźnią.
Trącił ją butem i zgrzytnął:
— Jedno słowo twoje, czartowa babo, a — 
Pokazał jej złożony w pochewce nóż.
Skuliła się pod jego 

rżenie wzrokiem.
— Nikomu, synku ... 

go trwożnym szeptem.
Rzucił się na łóżko i

Naród polski a rewizjonistycz­
ne zapędy Niemiec.

Niemcy nie potrafili dotąd pogodzić się z fak­
tem, że ich potęga, wpływy przedwojenne w 
Europie runęły bezpowrotnie. Im jeszcze ciągle 
yj głowie mrzonki rewizjonistyczne, nie mogą 
zapomnieć, że jednak utrata zabranych kiedyś 
ziem polskich, to dla nich strata ogromna.

Ich propagandę za rewizją granic na wscho­
dzie z wielkim skutkiem paraliżuje na terenie 
międzynarodowym Polska. Naród polski bacznie 
śledzi, co się na wschodniem pograniczu Niemiec 
dzieje, gotowy odeprzeć każdy zamach ze strony 
Niemiec. Wyrazem tego był Zjazd Delegatów 
Związku Obrony Kresów Zachodnich. Stwierdzo- 

! no tam przedewszystkiem, że niemiecka akcja 
I lewizjonistyczna w ostatnich latach występuje z 
coraz większą siłą i otwartością i uprawiana jest 
nietylko przez niemieckie organizacje nacjonali­
styczne, ale nawet przez odpowiedzialnych człon­
ków rządu i że śtara się wywrzeć wpływ nawet 
w krajach obcych. Propaganda ta, zmierzająca do 
obalenia dzisiejszego układu Europy, zagraża po- 

Ikojowi świata. Już dzisiaj akcja rewizjonistyczna. 
I szerząc niepokój i nieufność, uniemożliwia sku­
teczną walkę z kryzysem gospodarczym. Konie­
czna jest więc wytężona praca nad uświadomie­
niem opinji publicznej w Europie co do niebez-

I pieczeństwa akcji niemieckiej.
Polska nieugięcie broni pokoju europejskiego, 

tak koniecznego dla uzdrowienia gospodarczego
’ I świata. Państwo niemieckie, mimo kryzysu gospo­

darczego, przeznacza wielkie fundusze na cele 
germanizacji polskich obszarów etnograficznych 
i na pdniesienie siły gospodarczej mniejszości nie­
mieckiej w Polce.

Wszelkie próby ułożenia normalnych .stosun­
ków z Niemcami nie dały rezultatów, a przynoszą 
jedynie wzmocnienie gospodarczej ekspanzji 
Niemiec na polskich ziemiach zachodnich.

Prasa niemiecka dopuszcza się ustawicznie bez­
przykładnych zniewag uczuć, drogich narodu pol­
skiemu. To prowokacyjne zachodzenie się Nie­
miec we wysokim stopniu utrudnia zgodę, sąsiedz­
kie współżycie obu narodów. Polska jednak nie 
pozwoli się sprowokować, lecz, jak wykazuje jej 
polityka zagraniczna, pozostanie mocnym czyn­
nikiem — pokoju w Europie Środkowej.

Konieczności więc jest, tak uchwalił zjazd, I wygodnem życiem. Porównajmy tylko stosunki, 
aby rząd polski opracował i w życie wprowadził które były przed wojną, z tymi, jakie są obecnie, 
plan pomocy gospodarczej, któryby zabezpieczał Niejeden taki urzędnik, który wówczas wdzię- 

I polski stan posiadania na zachodzie. Zjazd wezwał | czny byj za ulgowy bilet tramwajowy, dzisiaj
~ ' jeździ tylko samochodem, niejeden taki funkcjo­

nariusz, dla którego pięć koron było kapitałem, 
ma dzisiaj dochody na krocie tysięcy, niejeden 
taki proletariusz, który uganiał się z próżną ak­
tówką. dzisiaj jeździ tylko w wagonie salonowym, 
naturalnie także tylko na koszta państwowe. Po­
patrzmy się tylko na te pałace władz, instytucyj 
asekuracyjnych, do połowy zapełnionych niepo­
trzebnych szkół.“

Sadzimy, że te wywody p. profesora są trafne; 
dotąd jeszcze nikt w tak dosadny sposób nie miał 
odwagi określić obecnego ducha czasu. My, acz-

Wybory do senatu jugosłowiańskiego odby­
wały się w dnień 3 stycznia.

No konferencję rozbrojeniową wysłał rząd 
włoski 50 delegatów.

Przed przewrotem w Hiszpanii. W państwie 
tern pokój nie może zapanować. Ogromnie roz- 
wielmożnił się tam bandytyzm. Generał żandar­
merii zagroził rządowi, że jeżeli rząd nie okaże 
silnej ręki, on sam, bez pytania rząou, zarządzi, 
co należy. Zanosi się więc ponownie na pucz woj­
skowy w Hiszpanii.

Z akcji pokojowej. Wojskowość Belgji zamó­
wiło w fabrykach angielskich 60 samolotów woj­
skowych wielkiego typu.

Turcja przeciw obcokrajowcom. Rząd turecki 
wydał rozporządzenie, według którego obcokra­
jowcom zostało wzbronione wykonywanie różnych 
zawodów w Turcji.

Walka w Mandżurji 
idą naprzód. Chińczycy 
do interwencji.

Konflikt polityczny.
Iliczkowali w Mukdenie
Z tego powodu nastąpiła ostra wymiana not.

Rewolucja wybuchła w Argentynie. Powstań­
cy zajęli miasto La Paz. Wojska rządowe podo­
bno zwycięsko ścigają powstańców.
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kolwiek od rzeczywistego przepychu w centrach 
władz żyjemy zdała, mamy pomimo tego dosyć 
sposobności przekonać się o trafności powyżej 
podanych uwag.

Sandhi ponown e aresztowany.
Położenie w Indiach staje się bardzo poważne; 

należy się spodziewać ważnych wypadków. Z jed­
nej strony Hindusi nie porzucają nadziei uzyska­
nia niepodległości państwowej, z drugiej strony 
zaś Anglicy obserwują skrupulatnie nr hy dzia­
łaczy hinduskich, gotowi każdej chwili ruchy te 
paraliżować. Wicekról zdecydowanie wrogie zaj­
muje stanowisko wobec Oandhiego, którego osta­
tnio powtórnie kazał aresztować.

Robotnicza partja angielska wystosowała pro­
test na ręce wicekróla w Indjach z powodu te­
roru, stosowanego przez władze angielskie wobec 
Hindusów a ich prowodyrów, w szczególności 
Gandhi chce spokojm go rozwoju Indyj a życzenie 
jego powinien rząd angielski respektować, uwzglę-

Siła militarna państw
Dwadzieściacztery państw podało Lidze Naro-1 Górnego, 

ców faktyczny stan militarny u siebie. Z zesta­
wienia wynika, że największą potęgą militarną w 
Europie jest Francja, mająca w służbie czynnej 
692.000 żołnierza, a w rezerwie 4,500.000. Włochy 
mają 500.000 armję aktywną. Potem następuje 
Polska z 330.000 żołnierzy aktywnych i 2.500.000 
rezerw, Rumunja z 315.000 aktywnych żołnierzy, 
Anglja z 304.000, Japcnja z 276.000, Jugosławia 
z 223.000, Hiszpania z 162.000, Stany Ziednoczone 
z lr4.000, Czechosłowacja z 140.000 żołnierzy.

Niema w tern zestawieniu Rosji, bo do Ligi 
Narodów nie należy. Rosja jednak pod względem 
militarnym przewyższa nawet Francję.

Dobra nowina.
Czeskosłowackie ministerstwo aprowizacji już 

opracowuje projekt przymusowego obniżenia cen 
różnych produktów. W rachubę wchodzi przede- 
wszystkiem żelazo budowlane, blacha, mydło i 
wszystkie produkty żywnościowe.

Myśl chwalebna. Dotąd np. pewne produkty, 
szczególnie żywnościowe, tanieją, lecz zupełnie 
tego nie odczuwa konsument. Obniżanie wychodzi 
tylko na korzyść różnych pośredników.

Korespondencie.
Frysztat. Zawiadamia się P. T. Członków i 

Sympatyków, iż tegoroczny bal szkolny urządza­
ny będzie w sobotę, dnia 30 stycznia br. w Pol­
skim Domu Katolickim we Frysztacie.

Zarządy M. Szk. i Rodź. Op.
Frysztat. Tegoroczny Sylwester urządziły to­

warzystwa polskie w Pol. Domu Kat. i w sali p. 
Szwachuły. Wielka sala P. D. K. wypełniona była
— jak zwyczajnie — zupełnie. Nie inaczej było 
u p. Szwachuły.

— W dzień Nowego Roku odegrała, na ogólne 
życzenie, młodzież naszej szkoły wydziałowe) 
jeszcze raz „Śpiących rycerzy“. Sukces zupełny. 
Nikt się tego nie spodziewał, wobec poprzedniego 
dnia Sylwestra. Sala zapełniona, zadowolenie 
ogólne. Piękna bowiem kwota pozostanie na po­
trzeby szkolne dla dzieci. Jeszcze raz składamy 
tą drogą podziękowanie młodzieży z gronem nau- I 
czycielskiem na czele, za pracę a publiczności za I 
serdeczne zrozumienie, okazywane dla usiłowań I 
urządzających. I

— Wybór burmistrza odbędzie się u nas we 
czwartek, 14 stycznia. !

Frysztat-Granice. Nasz apel spotkał się z zu- 
pelnem zrozumieniem. Choć czasy nie po temu, 
nikomu się nie przelewa, stawiła się publiczność! 
na nasz Wieczór Sylwestrowy bardzo licznie. I 
Byli i tacy, którzy, nie mogąc przyjść, datek na I 
naszą Ochronkę przesłali, choć zarobki są skro-1 
mne. Z żalem też jednak przyznać trzeba, że ma-l 
my tu ludzi, którzy, choć skromna kwota 5 Kczl 
dla nich nie stanowiłaby różnicy, stanowczo od­
mówili? Dlaczego? To dla nas zagadką! Mimo to I 
ochotnych była kupa i sala Szwachuły więcej po-1 
mieścić nie potrafiła. Serdeczne dzięki należą się | 
członkom Chóru II Koła Macierzy Szk., który | 
pięknemi pieśniami oficjalną część wieczorku I • 
urozmaicił, jak również członkom Koła „Siły“, r 
którzy odegrali bardzo dobrze dwie stosowne i I ' 
wesołe jednoaktówki. Cześć Wam, Młodzieży! Na I 
polu narodowem bądźmy zawsze razem! Tak jak | < 
prywatnie bawimy się ze sobą, starajmy się i 
stowarzyszenia na nutę narodową zbliżać do sie­
bie, wichrzycieli odganiajmy, byśmy tu na Śląsku 
utworzyli naprawdę wielką rodzinę polską, wy­
magającą jednak, ażeby wszyscy jej członkowie 
pracowali, gdzie Kto może i jak potrafi, dla jedne­
go celu: utrzymania i wzmocnienia naszego stanu 
posiadania. Naszą pracę cechować musi bezwzglę- 
dna zgoda i zrozumienie celu. Kto bowiem siły 
rozdrabnia, niezgodę karmi, ten zgóry skazuje 
siebie na klęskę. Serdeczne dzięki naszej ludno­
ści, która tak licznie stawiła się. przysparzając tern 
samem grosza na pokrycie długu, ciążącego na 
budowie naszej Ochionki na Granicach, bo na ten 
cel czysty zysk w zupełności przeznaczono! Mło­
dzież naszego Koła Macierzy na Granicach przy­
gotowuje wieczorek amatorski. Prosimy pamiętać I 
o nas, gdy do kogoś o przybycie na wieczorek z I 
prośbą się zwrócimy! I

— (Włamanie.) D filji Centralnego Stowarzy-| 
szenia Spożywczego na Granicach włamali się I 
v nocy na niedzielę złodzieje wyłamawszy drzwi. I 
Zęby ślady za sobą zatrzeć, posypali wszelkie! 
ślady papryką. Zabrali wiele towaru.

— Jesteśmy tu pod szczególną opieką panów! 
Czechów. Nieba by nam przychylili, gdyby to 
było w ich mocy, bylebyśmy się im oddali cali. I 
i z duszą. Żadna ofiara dla nich nie zawielka. Oto I 
przekonali się widocznie, że nam do zbawienia I 
zupełnego już tylko tańców potrzeba i urządzili 
nam tu, by nam widocznie biedę osłodzić, lekcje 
tańców. Co za dobrzy ludzie! Lecz my przypu-| 
szczamy, czemu to u nas lekcja tańców okazała 
się dla nich koniecznością. Szukają naiwnych. 
Ciekawe, czy ich znajdą wśród naszej młodzieży I 
Granic? L

Karwina. Złodzieje włamali się do droguerjil 
Matusiewicza. Zabrali stąd 5000 Kcz w gotówce 
i różnych aparatów fotograficznych na ogólną su-l 
rtię 9000 Kcz. Siadów nie znaleziono, wobec czego I 
trudno będzie sprawców ująć. I

Cieszyn Czeski. W dzień Nowego Roku za-l; 
strzelił się tu kupiec towarów kolonialnych Jan 
Bielesz. Ubrał się, mówiąc, że idzie do kościoła. 11 
Potem wyszedł z domu i tuż koło niego zastrzelił i

Zakłady zupne.
Warunki życiowe, w jakich żyje nasz lud, 

są tego rodzaju, że niezbędną jest pomoc w 
wielu wypadkach ze strony społeczeństwa. W 
znacznej mierze cierpi nasza młodzież szkolna, 
której rodzice słabo sytuowani pud względem 
finansowym, nię są w stanię dać dzieciom na­
leżytego zaopatrzenia tak ze strony przyódzie- 
WT.ej, jak i odżywczej. Dziatwa szkolna, która 
niejednokrotnie jest zmuszoną odbywać dość 
długą drogę do szkoły, przychodzi na naukę 
zmęczona. Dziecko wskutek osłabienia cieles­
nego słabo myśli, słabo reaguje na podniety 
nauczyciela.

Mając to na względzie Polska Krajowa Ro­
dzina Opiekuńcza organizuje przy poszczegól­
nych szk?łach zakłady zupne, w klórych dzie­
ciom podaje się w czasie przerwy obiadowej 
ciepłe potrawy, jak zupy, mleko itp. Zakłady 
zupne prowadzi się w miesiącach zimowych 
przez 3 do 4 miesiące, gdzieniegdzie nawet i 
dłużej.

W roku 1930-31 .irządzono takich zakładów 
zupnych 26, z czego przypada na powiat fry- 
sztacki 10, czesko-cieszyński 10. W zakładach 
zupnych wydawano obiady przez 1.746 dni i 
wydano 134.489 porcyj. Dziennie przeciętnie 
pobierało obiady 1.914 dzieci.

Koszta zakładów zupnych wynosiły 51.158 
Kcz 65 h, na pokrycie których w Miejscowych 
Rodzinach Opiekuńczych zebrano 31.181 Kcz 
85 h, resztę zaś w kwocie 18.976 Kcz 80 h po­
kryła Krajowa Rodzina Opiekuńcza z fundu­
szów własnych i subwencji ministerstwa zaopa 
trzenia ludności.

W roku bieżącym otwarto 36 zakładów zup­
nych, których przewidziane koszta według na­
desłanych preliminarzy wynoszą 96.320 Kcz. 
Na szczęście pokrycie tej kwoty uzyskano przy 
rzeczenie przydzielenia subwencji w wysokości 
18.000 Kcz przez ministerstwo zaopatrzenia 
ludności, resztę zaś muszą się starać zebrać 
Miejscowe Rodziny Opiekuńcze.

Za starania około prowadzenia zakładów 
zupnych wyraził tow. minister Bechynę po­
dziękowanie Rodzinie Opiekuńczej i wszystkim 
współpracownikom za poświęcenie i pracę w 
akcji odżywczej ubogiej dziatwy.

I się. Przyczyną podobno sprawy rodzinne. Zosta- 
I wił żonę i dwie córki.
I Nydek. (Zmarzł.) W tych dniach wypił Taška 
I większą ilość alkoholu w jednej gospodzie. Uwa­
żał jednak, że to jeszcze mało, poszedł do dru­
giej i tam się dorobił. W drodze do domu chciał

I odpocząć. No i odpoczął na wieki. Rano znalazła 
go kobieta jego zmarzniętego obok drogi.

I Mistrzowice. W Sylwestra znaleziono w rowie 
I niedaleko domu p. Kukuczki martwego, niezna­

nego mężczyznę, około 60-letniego. Z zabłoco-
Inego jego ubrania wynikało, że szedł przez pola 
I w kierjjjku stodoły Kuźnika. Ponieważ jednak 
I był pijany, nie potrafił wydostać się z rowu, tam 
I pozostał i zmarzł od zimna.

Kozubowa. (Kurs narciarski.) w czasie pomię­
dzy Bożem Nircdzeniem a Nowym Rokiem od-

I był się tutaj staraniem „Beskidu śląskiego“ kurs 
narciarski dla początkujących. W kursie wzięło

I udział 25 uczestników i 1 gość. Podług zawodów I 
ibyło: nauczycieli 6, prywatnych 3, rzemieślników

i przemysłowców 6, sportowców 1, studentów 8, 
urzędników 1. Panów 22, panie 3. Pogoda dopi-

I sała. Kurs prowadził instruktor p. Tadeusz Cie-1 
sielski przy pomocy pp. akad. Jana Kuryszy i

Ipiof. Gustawa Zieliny. Mimo niezbyt pomyślnych I 
warunków śniegowych wynik kursu najzupełniej 
zadawalający i to pod każdym względem. Przez I 
cały czas panował na kursie miły i serdeczny I 
nastrój; wytworzyło się bliższe skuoienie i bra- 
teistwo narciarskie. Na kursie poruszono wieki 
spraw ważnych dla narciarstwa polskiego w Cze­
chosłowacji, jak np. sprawę budowy skoczni nar­
ciarskiej, sprawę zawodów narciarskich, sprawę 
dalszego organizowania kursów narciarskich cen- 
talnych i lokalnych, sprawę wycieczek narciar­
skich, sprawę organizowania lokalnych sekcyj| 
turystyczno-narciarskich „Beskidu śląskiego“ orazl 
Sekcji narciarskiej przy Zarządzie Głównym. —I 
Okazało się przy tern, że Kozubowa przedstawia 
rzeczywiście znakomite tereny narciarskie, zaś I 
urządzenie schroniska odpowiada potrzebom nar­
ciarstwa. Również i restaurator schroniska spełnił 
należycie swe zadanie i dostarczył uczestnikom

[ za nadzwyczaj przystępną cenę 18 Kcz dziennie 
dobrego i pożywnego wiktu, noclegów, opału i |

I obsługi.
— (Zawody narciarsk e.) „Beskid śląski“ urzą- 

I dza w niedzielę, 31 stycznia b. r. pierwsze we-|
wnętrzne zawody narciarskie na Kozubowej. Po-

I czątek o godzinie 12 w południe. Zarząd Główny | 
I uprasza P. T. Członków Narciarzy o zgłoszenie | 
I do zawodów pod adresem prezesa Władysława 
I Wójcika, Orłowa 642. P. T. Instytucje lokalne 
I uprasza się o zorganizowanie wycieczek w dniu 
I /:awodów na Kozubową.

Witkowice. Pewnego urzędnika hut witkowic- 
kich, który miał być zwolniony, przywieziono

I pewnego dnia do szpitala z rozbitą głową i wy- 
hitein okiem. Podczas śledztwa, kiedy twierdził, 
że chciał popełnić samobójstwo, starano się mu 
udowodnić, że zranienie spowodował, aby, kiedy 
zostanie zwólniony, uzyskać przynajmniej emery-1 
turę, jako niezdolny do pracy.

— W domu piekarza Kyselego powstał na 
strychu pożar, który zniszczył dach zupełnie i 
uszkodził piętro. Urządzenie izb na piętrze zdo-

I łano wynieść.
Morawska Ostrawa. Obiesił się wc własnem|jc 

mieszkaniu kupiec Loevenbein. W pozostawionym ~ .
'•ście oświadczył, że zrobił to z powodu trudności I ’ _______
finansowych. o

— We szpitalu umarła żona pewnego górnika. I ^tVilSZIia K<ł< aStl’Cia gÓmiCZS. 
Wdowiec pożegnał się ze zwłok mi, pow.ó .ił do Na szybie Karsten w Bytomiu zasypanych zo-

• 1T1\t * "i 'izb,e' Z fa U.»PB ftracie zastrzelił stało podczas wstrząsu ziemi w głębokości 774 m 
się. a so e pozostawił hst, w którym żegna się [5 górników. Przystąpiono natychmiast do akcji 
z je ynym synem. | ratunkowej i wydobyto 1 górnika. Ponieważ zie­

mia zaczęła się ponownie obsuwać, musiano prac 
zaniechać. Tragiczna śmierć 14 górników wstrzą­
sające zrobiła wrażenie w całej niemieckiej części
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Przegląd gospodarczy.
Z targu ostrawskiego. W Ostrawie płacono za 

1 kg żywej wagi u: wołów 2’40—5’25 Kcz, byków 
2*50  —4*25  Kcz, krów 1’80—4’50 Kcz, jałowic 2’25 
—4’25 Kcz, cieląt 5’50—6 Kcz. 1 kg mięsa woło­
wego 3—7*75  Kcz, wieprzowiny 5—8*25  Kcz, cie­
lęciny 4—8 Kcz, skopowiny 3—5 Kcz, różnego 
mięsa 2—11 Kcz.

Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono za 100 kg: 
pszenica morawska 150—152 Kcz, słowacka 144— 
148 Kcz, żyto 69—71 Kcz, jęczmień 96—148 Kcz, 
owies 118—120 Kcz, kukurydza 50—52 Kcz, proso 
200 -205 Kcz, groch 195—230 Kcz, mak 485—490 
Kcz, ryż 185 -188 Kcz, otręby 74—76 Kcz, tłuszcz 
amerykański 830- -840 Kcz.

'Wychodźtwa z Czechosłowacji maleją. W ro­
ku 1931 już tylko 22.000 osób opuściło państwo.

Nowela do ustawy o ochronie lokatorów. W 
zbiorze ustaw z dnia 24 grudnia opublikowano 
pod Nr. 210 nowelę do ustawy o ochroni 1 
rów, z ważnością od 1 stycznia 1932.

Prasa czeska się uskarża, że wywóz czesko- 
słowackich towarów do Polski maleje a przywóz 
z Polski się powiększa.

Czeskosłowacko-brazylijska umowa weszła w 
życie z dniem 27 grudnia.

Podniesienie opłat cłowych dla jarzyn. Cze- 
skosłowackie ministerstwo rolnictwa przygotowu­
je podniesienie opłat cłowych dla jarzyn.

Dolary wracają. Mnożą się wypadki, że ludzie 
którzy za zarobkiem wyjechali do Ameryki, tam 
stali się bezrobotnymi i teraz przysyłają listy z 
prośbą o pomoc pieniężną.

W koszarach praskich przybyło zeszłego roku 
684 milionów wkładek.

Fabryki sztucznego jedwabiu u nas wyprodu­
kowały za ubiegły rok 4 miljcny kg sztucznego 
jedwabiu.

W Niemczech zniżone zostaną opłaty poczto­
we,

Światowa produkcja nafty zmniejszyła się z 
1-179 na 1.129 miljonów beczek.

W tekstylnym przemyśle francuskim obniżone 
zostaną zarobki o 10%.

Turcja zaostrzyła ba.dzo warunki przywozu 
towarów z zagranicy.

Ogólnoświatowa produkcja železa obniżyła się 
w roku 1931 do 55*3  procent, a stali o 57’5 procent 
normalnej produkcji.

Zapas złota francuskiego banku wynosi 68.481 
miljonów franków. Pokrycie banknotów wynosi 
60*2  procent w zlocie.

Konjunktura gospodarcza 
w Polsce.

Jedna z gazet niemieckich tak przedstawia stan 
.gospodarczy Polski:

„Położenie gospodarcze Polski wykazuje w 
ostatnich miesiącach wielkie plus w stosunku do 
innych państw, o tyle, że niekorzystna gospodar­
ka świata zupełnie się nie odbiła na złotym pol­
skim. Bilans handlowy wykazuje coraz większą 
nadzwyżkę wywozu nad przywozem. Akcja kre­
dytowa państwowych instytutów pieniężnych nic 
Poprawiła się z tego powodu, że dłużnicy banko­
wi słabą mają możność sprostania zobowiąza­
niom. Bardzo znaczny zaznaczył się spadek cen 
bydła z powodu trudności wywozowych, powsta­
łych pod wpływem ceł ochronnych. Przemys*  
walczy z trudnościami, podobnie jak w innych 
państwach. Przemysł węglowy wykazuje popra­
wę. Wywóz za listopad przewyższa wywóz roku 
minionego. Na targu drzewnym sytuacja bez 
zmian. Taka sama sytuacja i w handlu wewnętrz­
nym. Ceny produktów rolnych podniosły się coś­
kolwiek. Zmalała i liczba bezrobotnych w porów­
naniu z rokiem minionym.

Nowość na kolejach.
Przypominamy, że, od 1 stycznia począwszy, 

zniknąć miały u nas na kolejach znaki świstkowe 
i trąbkowe przed odjazdem pociągów. Wprowa­
dzone zostanie sygnalizowanie tarczami. Ponie­
waż ministerstwo kolei tarcz naczas nie otrzy­
mało, nowość ta wprowadzona zostanie dopiero 
z dniem 20 stycznia, na co koleje zwracają uwagę.

Komunikaty.
Stare Miasto. Gminna Rodzina Opiek, urządza 

w sobotę, dnia 16 stycznia BAL RODZ1C1ELSK'. 
Czysty zysk dla dziatwy szkoły polskiej. Zarząd.

Orłowa. Miejscowa Rodzina Opiekuńcza urzą­
dza w niedzielę, dnia 17 stycznia br. w sali Domu 
Robotniczego w Orłowej BAL SZKOLNY. Począ­
tek o godz. 7 wieczór. O liczny udział uprasza

Zarząd.
Trzyniec. V/ sobotę, 9 stycznia odbędz;e się 

w Domu Robotniczym BAL szkolny, na który 
wszystkich przyjacóił szkół w Trzyńcu zaprasza

Macierz Szkolna i Rodzina Opiekuńcza.

Rozmaitości.
Falsyfikaty 100-koronówek pojawiły się koło 

Koszyc. Sprawcę ujęto.
Kobieta w studni. W Michalowanach na Sło- 

waczyźnie znaleziono w otwartej studni utopioną 
kobietę. Miała u szyi przywiązany wielki kamień.

Cholera wybuchła w Mezopotamii. Setki osób 
umiera.

Ukradi konia wraz z powózką w Dobrej u 
Frýdku pewien złodziej nazwiskiem Da.śa. Potem 
pojechał do Ostrawy i tam wszystko sprzedał. 
'4ie długo się za uzyskane pieniądze bawił, bo 
;eszcze w ten sam dzień wieczorem został are­
sztowany.

Dramat nocy sylwestrowej. We wsi Chybicc 
na Słowaczyźnie zalecało się dwu chłopaków do 
jednej dziewczyny, z czego wywiązała się bija­
tyka. Jeden z nich, słabszy, wyjął nóż i zadał 
przeciwnikowi trzy śmiertelne rany, od których 
ranny we szpitalu zmarł.

Upił się w Velke Polami pewien robotnik w 
Sylwestra a, wracając do domu, upadł na drodze 
tak nieszczęśliwie, że rozbił głowę i skonał na 
miejscu.

Spaliła sie pewna staruszka we Fulnekn. Za­
paliło się na niej ubranie, a ponieważ była sama, 
nim ludzie nieszczęście zauważyli, doznała takie­
go popalenia, że zmarła we szpitalu.

Ogromne samoloty angielskie. Anglja buduje 
ogromne samoloty, z których każdy zdoła unieść, 
poza obsługa, 40 żołnierzy w pełnej zbroi.

Z obawy przed ślepotą zastrzelił się w Na- 
chodzie 70-letni robotnik.

Spalił się w altanie pewien biedak w Ostra­
wie, który tam postanowił z- nocować a wskutek 
nieostrożności podczas palenia spowodował pożar 
i spalił się.

Powrót okresu lodowego. Świat uczonych za­
powiada. że za 2.000 lat świat znajdzie się po­
nownie w okowach lodowców.

Płace urzędników m Węgrzech zostaną po­
nownie obniżone, a mianowicie o 20%.

Drogie świnie. Pewnemu rolnikowi w Tyrna- 
vie skradziono dwie świnie. Był to jakiś bogaty 
złodziej, bo na miejscu kradzieży zgubił portH 
z 80.000 Kcz.

Zmarzł powien furman w Zemplinie, na Słowa 
czyźnie, gdy, zmęczywszy się, usiadł, aby od­
począć

Osobny cmentarz dla składania urn spalonych 
zwłok założono w Pradze.

Kilka międzynarodowych złodziei kieszonko­
wych aresztowano podczas świąt w Pradze.

Nowe znaczki pocztowe, opiewające na 3’50 
Kcz. wejdą u nas w styczniu w obieg. ,

Wysokie piece z czasów rzymskich odnalezio­
no u kopalń rudy w południowej Francji

Samobólstwa popełniają adwokaci w Budape­
szcie. Stwierdzono, że samobójs*wa  stanowią w 
50% przyczynę wypadków śmierci wśród adwo­
katów.

Darował konia. Pewien biedny rolnik przypro­
wadził swego konia do cyrku Kludskiego, by go 
tam sprzedać. Fonjeważ mu nawet 40 Kcz zań 
dać nie chciano, pozostawił konia i poszedł.

32.000 Kcz zdobyli włamywaczy rozpruwszy 
kasę w Zborowicach kolo Kromierzyża.

Międzynarodowy zjazd górników odbędzie się 
w Akwizgranie.

Międzynarodowy turniej szachowy odbywa się 
w Koszycach.

Roztopy i powodzie. Ostatnio spadl obficie 
śnieg, poczem temperatura podniosła się, zaczął 
lać deszcz, powodując gwałtowne topnienie śniegu 
i powodzie. Stan wody podniósł się, rzeki wystą­
piły z brzegów, zalały okolice, wyrządzając wiel­
kie szkody w różnych państwach Europy. Nawet 
mosty padly ofiarą powodzi.

Ofiary jazd samochodowych. W roku 1931 zgi­
nęło podczas nieszczęśliwych wypadków samo­
chodowych w Ameryce 34.000 ludzi.

Czterej narciarze zginęli w śniegu gór Kar­
konoszy.

Znany kieszonkowiec Zeman z Ostrawy zam­
knięty został w Zlinie. Znaleziono u niego kilka 
portfeli.

Ciężko ranił syna pewien robotnik w Suśicy 
na Słowaczyźnie, ponieważ mu nie chciał dać 
pieniędzy na gorzałkę. Rannego odwieziono do 
szpitala.

Otruł ktoś majstrowi ślusarskiemu Hegrowi w 
Ostrawie 13 kur.

Rok 1932 będzie rokiem rozbrojenia i kryzysu 
gospodarczego na całym świecie.

Polak naczelnym inżynierem sterowca „Los 
Angelos“. Naczelnym inżynierem olbrzymiegq 
sterowca amerykańskiego „Los Angelos“ miitio- 
wany został Polak, P°otr Barzyłowski, rodem z 
miasteczka Plymouth w stanie Pensylwanj ».

Kraj brodatych kobiet. Akademia wiedzy me­
dycznej we Francji wysłała przed kilkoma tygod­
niami komisję badawczą do t. zw. „kraju broda­
tych kobiet“ w departamencie Lot-et-Garonne na 
południowy zachód od Bordeaux, w celu zbadania 
przyczyny obfitych zarostów na brodach kobiet w 
tej okolicy. Zwłaszcza w Dolayrac i Colayrac 
każda niemal młoda dziewczyna i kohi ta posé, da 
obfity zarost na twarzy. Komisja stwierdził:, że 
wodi do picia zawiera minerały, dział jące po­
budzająco na porost włosów.

Około 200 kolejarzy ginie rocznie w służbie na 
kolejach.

Handel żywym towarem. Władze policyjne w 
Bukareszcie natrafiły na ślad handlu żywym to­
warem Stwierdzono, że pewien Rumun potrafił 
w ostatnich latach wywieźć i sprzedać do d »mów 
publicznych w Egipcie i innych krajach około 500 
pięknych, a biednych dziewczyn rumuńskich.

Znów samobójstwo żołnierza. W Aussig, w 
Czechach wracał pewien żołnierz z urlopu. Szedł 
z bratem. Kiedy przechodzili przez most nad La­
bą, skoczył żołnierz z mostu do wody i, nim zdo­
łano pośpieszyć z ratunkiem, zniknął pod lodem.

Gmach państwowej szkoły rolniczej w Ungwar 
padł doszczç'nie ofiarą pożaru.

Czterech włamań dokonano za jedną noc w 
Pradze. Włamywacze zdobyli kilkadziesiąt ko­
ron.

Więźniom nie wolno czytać o przebiegu pro­
cesu Střibrnego.

Okropne upały nastały w Australii, gdzie go­
rąco dochodzi do 50 stopni. Robotnicy we fabry­
kach mdleją. Wewnątrz kraju niszczą pożary*  
stepy i lasy.

Strajk w teatrze wiedeńskim. Robotnicy teatru 
„An der Wien“ zastrajkow: li, i kiedy pizedsta- 
wicnie się miało zacząć, p:zamyk li drzwi i nie 
wpuścili nikogo do teatru, nawet akiorów.

Huraganowy wiatr z ulewnym deszczem, któ­
ry trwał przeszło 24 godzin, wyrządził we Wie­
dniu wielkie szkody.

Wielkie śniegi i bardzo ostre mrozy panują w 
Europie zachodniej. Mrozy dochodzą do 25 siopni 
noniżej zera.

Baťa w Indjach. Znany fabrykant Bafa udał 
się samolotem do Azji. W drodze do wysp Sun- 
dajskich nod wpływem klimatu zaczęły się moto­
ry psuć i B ’fa musiał wracać do Indyj.

Były cesarz niemiecki Wilhelm poważnie za­
chorował.

IGO wypadków śmierci było w noc Sylwestro­
wą w Nowym Jorku.

Pewien adwokat w Oho. w Ameryce, przyjął 
obronę moidercy swej żony.

Straszna śmierć dwu turystów. W Alpach 
spad'i dwaj turyści ze skały i zawisnęli na sznu­
rze Ponieważ pomoc nie nadchodziła i wiatr 
nimi koł sal i uderzał głowami o skalę, ponieśli 
obaj straszną śmierć.

W Polsce spensjonowano z Nowym Rokiem 
1 generała, 21 pułkowników i podpułkowników, 
27 majorów, 28 kapitanów, i 35 nadporucznii ów.

Uzy skania francuskiej pożyczki przez Czecho­
słowację we wysokości 500 miljonów znajduje się 
ua dobrej drodze. W tych dniach wyjedzie depu 
tacja do Francji dla przeprowadzenia t ansakeji.

Dalszą redukcję zarobków robotniczych w 
Niemczech zapowiedziała prasa.

Ogromna obniżka wywozu towarów tek­
stylnych u nas. Za r. 1931 wywieziono towarów 
tekstylnych za 3*5  miljarda Kcz. Obniżka w 
stosunku do roku poprzedniego wynosi 1*5  
miljarda Kcz.
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Bunt więźniów. W Buenos Aires zbunto­
wali się więźniowie w liczbie 92, starając sie 
uciec z więzienia. Rzucili się na straż, aby ją 
rozbroić. Niektórym udało się nawet uciec na 
dach więzienia. Wezwane do pomocy wojsko 
Lżyło bomb gazowych i karabinów, ubezwład- 
niwszy w ten sposób zbuntowanych więźniów. 
Bój trwał kilka godzin. Kilka więźniów zostało 
rannych.

Poza granicami Czechosłowacji znajduje się 
548 czeskich szkół ludowych. Najwięcej jest ich 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej 
i w Polsce.

W Chicago zastrzelono w roku ubiegłym 
7(i bandytów podczas pościgu.

Wynaleziono niezawodny sposób ratowania 
tonących na morzu. Konstruktorem jest Cze- 
chosłowak Novotny z Teplic.

Ziazd siostr-pielęgniarek odbywał się w 
Pradze W rezolucji żądały uregulowania ich 
stosunków służbowych. Pod tym względem 
maią podlegać ministerstwu opieki społecznej.

Matka 18 dzieci. W tych dniach, przed 
świętami urodziło się pewnej kobiecie na Sło- 
waczyźnie 18 dziecko. Szesnastemu był prezy­
dent Masaryk ojcem chrzestnym. Od niego też 
otrzymuje rodzina obfite wsparcie.

Dwie kuchnie tanich obiadów w Pradze wy­
dają dziennie 1.500 obiadów.

Ogólna ilość gości kąpielowych w państwo­
wych kąpielach w Czechosłowacji wynosiła w 
1931 roku 31.896 osób, czyli znacznie mniej, niż 
.v roku poprzednim.

Silne trzęsienie ziemi odczuto w różnych 
miejscowościach północnych Włoch. Wiele do­
mów zostało uszkodzonych.

We środę, 13 stycznia br. 
odbędzie eię w Orłowej nr. 777 w sklepie p. Er. Rouško w ej 

sądowa konkursowa 
SPRZEDAŻ 
składu kowarów futrzanych i skcrzariych, przędzy, nici, 
koronek itd. oraz zarządzenia sklepowego. Początek o 

godzinie a przedpołudniem.

Pod koła pociągu skoczył i znalazł śmierć 
pewien kupiec w Żylinie. Stało się to na dworcu 
w mieście tern.

Z powodu nowej utawy bankowej u nas udała 
się deputaeja przedstawicieli banków, aby inter­
weniować u prezydenta ministrów.

P I tCZĄTK I. 
ryci n v 
Ul V « A 6 loA 

Rfi P I D- ORLO UJ R 
F. PARDUBICKY.

Niejeden »apomi- 
na, że należałoby 
odnowić prenume­
ratę í wyrównaé 
zaległości. Zwraca­
my się właśnie do 
tych, by zechcieli 
spełnić swój obo­
wiązek wobec (ja- 
xety.

Admini strat ja.

Pierwszy karwiński zakład pogrzebowy 

„ASYL“ Aug. Burda, 
prowadzi i zupełnie załatwia wszystkie pogrzeby.

Wóz pogrzebowy do wyp życzania. 
Trumny tylko u producenta we fabryce.

Założony w roku 1894.
BANK ROLNICZV I ROBOTNICZĄ

We własnym domu, ul. Garncarska,
i jego filje

WE FRĄSZTACIE.
we własnym domu.

w Czeskim Cieszynie.
ul. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia;

w Karwinie,
w domu budów. Ksdlena 
inapr/eciw hot. Ungra)

w Górnej Suche], 
w domu p. Pietraszka

w Doi. Błędowicach,
(Dom Robotniczy),

przyjmują wkładki na uzczędność č
1 w rachunku bieżącym i plíva cd nich ** /o * Wlytcl stosownie od umowy, 
Podatek rentowy i inne opłaty od odsetek optala Bank ze swego. Udziela pożyczek na hipoteki i weksle 
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz 
KANTOR WYMIANY t kupuje i sprzeiaje obce pieniądze po przystępnych cenach.

EDWÄB
bieliznę, trykoty, sukno wszelkiego 
rodzaju, męską i damską konfekcję 
wszelkie dodatki dla krawców i kra 
wezyń, kupicie po cenach konkuren 
cyjnych tylko u firmy

Fp. 6ajdziok »w»

Franciszek Janeczek, i 
zakład pogrzebowy w ORŁOWEJ, 
iiHprzcťdvv lilusztorii, t«l. >»<>. 
Prowadzi i zupełnie załatwia wszystkie 
pogrzeby. Wielki skład metalowych i 
drewnianych trumien, wieńców, wstęg 
i różnych pogrzebowych potrzeb, naj­
lepsze wykonanie żałobnych dekoracyj.

Ceny bardzo umie rkowane.

Resztki na wage!
1 kg ró nych resztek tylko za 88 Kč
Resztki te są 2 do 5 m długie, bardzo dobre, na 
bieliznę iub na ubrania z następującą zawartością:

Flanele gładkie i z paskami na bieliznę, barchety na bieliznę i na ubrania, pierwszo­
rzędne materje na kurtki, oxfordr na koszule i prześcieradła, „weby“, szyfony, i t. d„ 
także kanafasy, sypowina, obrusy, ręczniki damskie i t. d.
Kto zamó-.vi jakąkolwiek ilość, najmniej jednak 1 kg za pobraniem pocztowem otrzyma 
maierję, na bale jedwabną, na lato lub na zimę, albo na święto.
Przy zapłaceniu połowy należytości za pobraniem pocztowem, a resztę ratami miesięcz- 
nemi po 10 Kč, otrzyma każdy, kto zamówi najmniej 1 kg, materję jedwabną na bluzkę. 
Towar, przy odbiorze 3 kg, przesyła się bezpłatnie aż do domu- Opakowania, podatku 
obrotowego i innych wydatków nie zalicza się nawet i przy najmniejszej wysyłce.

1 ' ----- Szuka się uczciwych zastępców.
TOWAR TEKSTYLNY

FUjRnll HRONOV,
F U NÁCHODA.

1100 žžalon fortepianów - KUPKA - Mor. Ostrawa-Mar. Góry
fortepianów i pianin i harmonij na składzie firm ; Koch a Korselt, August Förster,Rösler, Brož, Hansrriann, Proksch 
Udl a Vclik, Pajkra spół. Bárta, Dalibor a Rous. — Najdogodniejsze warunki płacenia -- dla klientów na trwa­
łem definitywnem stanowisku bez zadatku. Ilustrow. cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów bez rzvmusu kupna.

Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
.NIJ«. w JTubfonliowse. '"Ws gF" Biuro we własnym domu.

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennetn oprocentowaniu.
Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000.000*-

Podatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego.
Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej.

Zarząd ftlji:
SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEJ CZUDEK, Ks. KAROL KRZYWOŃ,

Jabłi nków. Jabłonków. Nawsie.
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Pismo poświęcone sprawom naród., kultur., polit, i społeczno-gospodarczym.
Przedpłata wynosi: 

kwartalnie...............................
miesięcznie................................
numer pojedynczy ....

No. 3.

. 12‘— Kč

. 4’— Kč

. 1— Kč

Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja i Administracja:

FRYSZTAT, Bank Rolniczy i Robotniczy.

FRYSZTAT, dnia 14 stycznia 1932.

Ogłoszenie wiersz petytowy Kč 2’—.
W Polsce: Numer pojedynczy .... 25 groszy 
kwartalnie.......................................................... Zł. 3.Ö0
półrocznie.......................................................... » 7-—
rocznie............................................................... » 14-—

Rocznic XII.

To čni przechodzi granice
Organ czeskiego nauczycielstwa oszczercą — Patriotyzm za pieniądze. 

Żądamy zadośćuczynienia !
Od kogóż żądać zrozumienia owej naczelnej. 

prawdy życiowej, że nam tu na świecie pomiędzy 
bliźnimi nie nienawiść pogłębiać, lecz miłość 
chrześcijańską gruntować, miłość pośród społe­
czeństw, miłość wśród narodów, od kogóż, jeżeli 
nie od nauczycieli ? Od kogóż wymagać, aby czy­
nami udowodnił, że jest faktycznym wychowawca 
młodego pokolenia, jeżeli nie od nauczyciela? On 
kształci charaktery u przyszłych obywateli, on 
w szkole kładzie podwaliny, na których wyróść 
ma człowiek-oby watel, nie taki, który to tylko 
kły szczerzy na bliźniego swego. Kto chce do­
brze wychowywać, musi sam być dobrze wycho­
wanym. Kto chce w powierzonych sobie dzie-1 
cijch wyrabiać i pielęgnować prawdziwy, szla­
chetny charakter, bez nienawiści do obywateli 
innego języka, ten sam musi najpierw dobrym 
przykładem świecić. Kto chce dzieciom kłaść na 
serce, że społeczeństwo wymaga nieraz bezinte- 
res< v, nej, ofiarnej pracy, patrjotyzmu, ten sam 
musi wykazać postępowaniem, swem, że to jego 
najświętsze wewnętrzne przekonanie.

Śmieszny to patrjota, który piorunuje, w ga­
zetach protestuje, że w czasach, kiedy rozkoszy 
niema, rząd śmie specjalny dodatek świąteczny, 
dawany czeskim nauczycielom na Śląsku 
obcinać.

Zobaczmy, jak skandalicznej treści artykuł 
napisał jeden z czeskich nauczycieli na Śląsku 
w czeskiej gazecie nauczycielskiej .,V ë s t n i k‘‘, 
z dnia 4 stycznia 1932!

Artykuł tak brzmi w tłumaczeniu :
Zediciejcle nam poradzić I

„Zbliża się okres walnych zebrań śląskich 
organizacyj nauczycielskich. Zejdą sią Ślą­
scy „menšinaři“, by zrobić obrachunek pra­
cy roku minionego i zestawić plany na 
przyszłość. Nasze dni pełne są ofiar i nie- 
domagań. Do nocy siedzimy w „matičnich 
scbůzach“ — szukamy dróg i sposobów,

- prowadzących do celu.

W zadymionych „Gasthausach“ i „gospo­
dach“ gramy dzieła Tumy, sporządzamy ku 
lisy, wozimy harmonje na taczkach, abyśmy 
mieli do przedstawienia muzykę i t. d.

Przed zapisami do szkół chodzimy od 
domu do domu, . . . pozwalamy się wy­
rzucać od ludzi, których przeciwko nam 
podburzył Niemiec lub Polak....

Mieszkamy w czarnych, wilgotnych iz­
bach, za których używanie płacimy „pol­
skiemu grofu“, który nas łaskawie pod 
strzechę przyjął, niechrześcijańskie sumy...

Bvł czas, że nam wypłacano specjalny 
dodatek świąteczny na pokrycie wydat­
ków, połączonych z pracą pozaszkolną.

To należy już do przeszłości.
Milczeliśmy — a ofiarowali się dalej (za 

pieniądze — przyp. redakcji)
Przyszły wybcry gminne

. . . . obcy panowie i lal iści połączyli
się z ..polskými štváči’* i wielu zastęp­
ców czeskich z gmin śląskich wypchali.

Przed kilku miesiącami odbył się w Cz 
Cieszynie polski protestujący wiec przeciw 
spisom ludności. Na tym wiecu przemówił 
przez władzę mianowany członek zastępstwa 
krajowego o krzywdach ludu polskiego 
przy spisie ludności. Przytem podburzał i 
krzyczał: ,;Czesi przyszli Śląsk Cieszyń­
ski wyżrać ! Czesi zamykają Polakom 
szkoły, poturczają ich dzieci ! Śląsk był 
i jest polskim a Polacy się postarają 
wnet, żeby Czesi poszli już sobie ze 
śląska ze wstydem’4. A tłum krzyczał 
,.Precz z Czechami ! Hańba im ! Chcemy 
walki z Czechami, będziemy ich bić ! ! ! !

Na trybunie mówców siedział zastępca 
władzy dlatego, aby potem powiedział cze­
skiemu nauczycielowi, który żądał ir.terwen 
cji: Dziwię się wam, że się tak unosicie!

Przecie tam nic takiego n e było, coby 
można kryminować !!!
.... A na koniec przypominamy""sobie 
statysięcowe odpisy podatków, przyznawane 
tym, którzy nas ubijają narodowo, mo­
ralnie i którzy niszczą wszystkie nasze 
ofiarj‘*.  1

Tyle czeska gazeta nauczycielska.
Stwierdzamy, że o nas tak nie napisałby na­

wet „Mor sl. denik“ ani „Obrana“ lub „Ślązak1*.  
To dopiero było trzeba nauczycielskiej gazety 
zawodowej, aby nam podobny kubeł pomyj wy­
lać na głowy. Ten artykuł jest wielce charakte­
rystyczny dla poziomu umysłowego nauczycieli 
czeskich. s ...?

Lecz w artykule otrzymaliśmy dowód piśmien­
ny ze strony nauczycielstwa samego, jakto odby­
wa się agitacja za szkołą czeską. Chodzą od do­
mu do domu, niepokojąc lud. Czeski nauczyciel 
zionie nieprzejednaną nienawiścią do ludu polskie­
go, wyśmiewa go. To mamy już na piśmie. 
Nie wyprą się swego artykułu.

Autor urtykułu udowodnił, że nauczyciele 
czescy na Śląsku dostawali z pieniędzy państwo­
wych jakieś specjalne wynagrodzenie za pracę 
pozaszkolną. Jakim prawem ? Równa miarka dla 
wszystkich. Łaciny mi patrjotyzm — za pie­
niądze ludu polskiego!

Organ czeskiego nauczycielstwa bawi się w 
oszczercę, podsuwając nam, a specjalnie posłowi 
Jundze słowa zmyślone. Zwracamy na to uwagę 
naszych miarodajnych czynników, bo tego artyku­
łu płazem puścić nie wolno! Niech nasi posłowie 
sprawę poruszą na właściwych miejscach.

Jak nam wiadomo, nasze Towarzystwo Nau­
czycieli Polskich należy do (związku towarzystw 
nauczycielskich w Czechosłowacji. Nauczyciele 
polscy powinni z tego wyciągnąć jaknajdalej 
sięgające konsekwencje.

Gdy bowiem tak o nas wyraża się organ 
nauczycielski, wtedy kończy się wszystko !

Sprawę wszechstronnego napadania ludu pol­
skiego, należy raz jasno postawić przed oczy 
tym panom, co to od nas żądają „dobrej woli“ 
a sami jej wobec nas nie okazują.

Przeszkody, które nam się wydają wielkiemi 
Norweg pokonuje z łatwością.

W latach ostatnich sport narciarski bardzo 
się rozwija i rozpowszechnia we wszystkich pra 
wie krajach Europy. Rozpowszechnienie to za 
wdzięczą swym wielkim korzyściom, jakie przy­
nosi ciału sportowca Przez jazdę na nartach na 
bywa się siły, odwagi, zmysłu orientacyjnego, 
przezorności i odporności.

W środkowej Europie w ośmnastym wieku 
pojawiły się próby tego sportu, lecz musiały nie 
być bardo pomyślne, skoro rychło słuch o nich 
zaginął Przed czterdziestu mniejwięcej laty odży-

narciarzy zawiązał się 1891 roku w Czarnym Le 
Dzięki staraniom Norwegów sport ten tak 

Na nartach.
Dziś, gdy sport narciarski bardzo się rozwija, 

nie zawadzi wspomnieć o początkac h i zataczaniu 
coraz to większych jego kręgów. Jazda na nar­
tach, czyli na ski wydoskonaliła się w Norwegji. 
Prawdopodobnie mieszkańcy tego kraju zapoży­
czali nart od Lapończyków, których siedziby jesz­
cze dalej na północ są wysunięte. Na olbrzymich 
białych polach śnieżnych narty są nieć dz.ow- 
nym środkiem komunikacyjnym. Bez nuh La­
pończycy i Norwegowie przez większą część ro 
ku musieliby brnąc w śniegach, One jedynie da-, „ . . .
Í4 możność pewnego utrzymania się na powierz- ! ło narciarstwo w okolicach Czarnego Lasu w 
chni sypkiego, miękkiego śniegu Dziecko nor- Niemczech. Nauczycielami byli norwescy studen- 
Weskie nieomal z pierwszemi krokami uczy się ci, którzy przyjeżdżali w okolice alpejskie i po 
jazdy na nartach. To też Norwegowie dochodzą pularyzowali jazdę na nartach Pierwszy klub 
do niebywałej zręczności w tym sporcie a mie- 1 
szkaniec klimatu umiarkowanego, uprawiający sie _ _ .
jazdę na nartach jako sp< rt, nie może marzyć o szybko się rozwinął, że w następnych latach two- 
Współzawodnii twie z Norwegiem, któremu długa rzą się liczne stowarzyszenia w Szwajcarii, Fran- 
i śnieżna zima daje tyle sposobności do wyrobie-1 cji, Niemcze« h i Austrji, mając na celu uprawia 
nia nadzwyczajnej pewności i szybkości ru-howinie zimowych przyjemności, głównie jazdy na 
na olbrzymich łyżwach śnieżnych. Słucha się do- j nartach. Dziś kluby te liczą tysiące członków, a 
Prawdy jak bajek opowieści o skokach kilku- liczbę ich pomnożyły dalsze, jak kluby w Cze- 
dziesięciometrowych, bez szkody dla skacząccgu chosłowacji 1 Polsce. Najnowszym a raczej naj­

młodszym z nich, to sekcja narciarska przy pol- 
skiem towarzystwie turystycznem Beskid.

Śnieg, który dotąd był przeszkodą dla tury­
stów w odbywaniu wycieczek, witany teraz by­
wa z radością, gdyż jak w lecie pieszo, tak teraz 
na nartach dotrzeć można w głąb zaśnieżonych 
dolin i gór, cudnych w swej nietkniętej białości. 
Schroniska, które dotąd zamykano na zimę, za­
ludniły się licznymi gośćmi, a im więcej okolica 
ma śniegu, tern większy do niej napływ turystów. 
Z pierwszym śniegiem zaczynają przybywać w 
góry narciarze, więc też i mieszkańcy tych oko­
lic mają zapewnione stałe zyski w sezonie dotych­
czas martwym. A jeżeliby o zyskach mówić nie 
wartało z powodu ich znikomości, to jednak mo­
ralnie stykanie się ludności górskiej z ludnością 
dolin i miast ma swoje znaczenie.

Coraz więcej i więcej ludzi zaczyna się inte­
resować sportem narciarskim i umie go doceniać 
nietylko jako sport, lecz także jako znakomity 
środek komunikacyjny. Popierajmy przeto moral­
nie i materjalnie dążenia naszego polskiego to­
warzystwa turystycznego Beskid do wbudzenia 
zamiłowania do narciarstwa wśród ludności na­
szej, gdyż wyjdzie nam to na zdrowie, a społe­
czeństwu polskiemu na pożytek.
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htaj akcjonariuszami Czeskiego flhe. 
X Irowaru w lhor. Ostrawie.
Taka notatka pojawiła się w ostatnim czasie 

w gazetach polskich, przechodzących do nas z poi 
skiej strony, a znalazło się dość naiwnych, którzy 
z pewnością będą się dziwić, skąd nasi Polacy 
mają tyle pieniędzy, że ich lokować muszą aż w 
czeskim browarze. Ciekawiśmy, jacy to Polacy 
mogą być. Dobrzeby było, gdyby autorzy tej no­
tatki zechcieli nam podać nazwiska tych Pola­
ków, bo do naszej redakcji zgłaszają się różni in­
teresenci, mający zamiar stworzyć bardzo intratne 
spółki akcyjne, jak np. S. A. pomocy dla bezrobot­
nych, S. A. dla ubierania biednych dzieci. S. A. dla 
zdobywania funduszów dla Macierzy Szkolnej itp. 
Zwrócilibyśmy się do tych polskich akcjonariuszy 
i z pewnością subskrybowaliby znaczne sumy na 
tego rodzaju akcje, a o ileby kapitały ich przekra­
czały wymagania tych spółek, to możnaby za­
łożyć jeszcze inne!

Nie umieją gospodarować!
Nowi nabywcy lasów, pochodzących z reformy 

leśnej tak gospodarują, że urząd reformy leśnej 
jest zmuszony lasy im odebrać, aby zupełnie nie 
íostały zrujnowane. Właściciele bowiem tak się 
zadłużyli, że gotowi całe lasy powycinać, że zaś 
popyt na drzewo jest bardzo słaby, nie było już 
innego wyjścia, jak lasy oddać państwu.

Czemu nas zagranica nie lubi?
Temi słowy zwraca się jeden z Czechów do 

swego narodu. Pisząc o hokeyowym turnieju w 
Smołkowcu u Tatr, zarzuca czeskim graczom, że 
w grze są zanadto zarozumiali, cierpią przede- 
wszystkiem na inanję wielkości, zapominając, że 
najpiękniejszą ozdobą sportowca, to skromność. 
Nie potrafią nawet w grze pozbyć się nienawiści 
do innych narodów, okazując ją na każdym kroku.

„Nie śmiemy się potem wogóle dziwić — pisze 
autor — że zagranica nas (Czechów) tak nie lubi. 
Świadkowie zachowania się czeskich sportowców 
wobec swoich kolegów niemieckich i węgierskich 
w Smołkowcu już rozumieją, dlaczego publiczność 
polska w Krynicy Czechów-sportowców tak znie­
nawidziła.“

Ciężkie to zarzuty. Ciekawe jednak, że przeć c 
jeden z Czechów zdobył się na odwagę, powie­
dzieć swym ziomkom tak ciężką prawdę w oczy.

Pamiętajmy o bezrobotnych!
Nastały czasy ciężkie, czasy przerażającej nę­

dzy, bezrobocia. Rodziny bezrobotnych cierpią 
ogromnie. Pamiętajmy o nich! Wszak to lud nasz, 
zasługujący, byśmy mu pomogli. Kogo stać, niech 
złoży ofiarę choćby najmniejszą!

Każdy dar przyjmuje Krajowa Rodzina Opie­
kuńcza w Orłowej.

O dobrą wolę.
Kiedy sobie przypominamy artykuły z przed 

10 laty, proiokujące nam śmierć narodową do 5 
a najwyżej do 10 lat, a czytamy obecnie w prasie 
czeskiej o niby to chęci, by nasz wzajemny sto­
sunek narodowy został uregulowany, zrewidowa­
ny, wtedy człowieka śmiech bierze.

Przecież my byliśmy zawsze przedmiotem 
szyderstwa, lekceważenia ze strony czeskiej, co 
trwało całe lata, a dziś, gdyśmy naszem nieugię- 
tem stanowiskiem pokazali nasz hart narodowy, 
chcieliby z nami pertraktować, wymagając od nas 
dobrej woli. Czyśmy tp jeszcze mało dali dowo­
dów tej dobrej woli ? Ile razy piętnowaliśmy postę­
powanie szowinizmu, tak szkodliwego dla idei 
słowiańskiej wogóle?

Czy wspomniał wtedy kto z Czechów coś o 
dobrej woli? Dziś, gdy im plany wynaradowiania 
się plączą, my zaś nasze pozycje z roku na rok 
umacniamy, stają się potulnymi.

Nie nam dobrą wolę okazywać, bośmy się do­
tąd tylko bronili, ale dajcie jej dowody sami! 
Wszak macie moc w ręku, my jesteśmy wobec 
was bezsilni, skazani na waszą łaskę. Użyjcie tej 
mocy, niech korzyść z tego będzie dla nas obu!

Pokażcie wy dobrą wolę! Cóż bowiem z na­
szej dobrej woli, skoro brak nam mocy wyko­
nawczej wobec waszych zapędów. Pokażcie do­
brą wolę i tam, gdzie rządy w gminie dzierżycie. 

gdzie moc macie, a uwierzymy wami Pokażcie 
dobrą wolę w fabrykach, urzędach, słowem, wszę­
dzie, gdzie stykamy się w życiu codziennem z 
wami, traktowani zawsze przez was jako drugo­
rzędni a o dobrą wolę nigdy nas pytać nie mu­
si cie!

Niemcy płacić nie chcą.
Już to niejednokrotnie oświadczyli. Oficjalne 

takie oświadczenie złożył w tych dniach kanclerz 
dr. Bruening. Zawiadomił poselstwa wszystkich 
państw w Berlinie, że państwo niemieckie znala­
zło się w takiej sytuacji, iż kosztów reparacyj- 
nych absolutnie płacić nie może i nie bedzie. 
Oświadczenie wywołało w prasie gorączkowe za­
ciekawienie, co na to powiedzą wierzyciele.

Przegląd polityczny.
Stříbrný grozi, że sensacyjne sprawy wywie­

dzie na światło dzienne.
Sejm warszawski zwołany został na dzień 12 

stycznia.
Prześladowanie Polaków w Łotwie. Letgalski 

sąd wydał wyrok na mocy którego Związek Po 
laków na Łotwie został rozwiązany.

Z sejmu śląskiego. Pierwsze po świętach po­
siedzenie sejmu śąlskiego zwołano na czwartek, 
14 stycznia. Porządek dzienny obiad zawiera U 
punktów, z tych najważniejsze: wybór iłfrwej Ra­
dy Wojewódzkiej, wnioski Komisji socjalnej w 
sprawie sytuacji gospodarczej na Śląsku.

Z pobytu rumuńskiego ministra we Warszawie. 
Obradowano nad sprawami, odnoszącemi się do 
konferencji rozbrojeniowej i paktu nieagresji ma­
jącego być zawartym pomiędzy Polską a sowie­
tami i Rumunją i sowietami.

Bezrobotni budują barykady w Niemczech. W 
miejscowości nadreriskicj 1 loniberg doszło do 
burzliwych demonstracyj bezrobotnych. Demon­
stranci wznosili barykady, z za któiych ostrzeli­
wali policję. Rzucono flaszkę, napełnioną materia­
łem wybuchowym.

O wybór Hindenburga. w lutym odbędzie się 
w Niemczech wybór prezydenta państwa. Chodzi­
ło o to, żeby parlament wyboru dokonał, lecz 
okazało się, że Hindenburg przest ił być w Niem­
czech popularnym. Wobec ogólnego sprzeciwu 
partyj, musi się wybór odbyć we formie wybo­
rów ogólnych w całem państwie. Wybory te zaś 
odbędą się 21 lub 28 lutego.

W Niemczech coraz głośniej podnoszą się gło­
sy za upaństwowieniem kopalń, ponieważ dotych­
czasowi właściciele ponoszą także wielką część 
winy za obecny kryzys.

Starhemberg grozi rządowi austriackiemu wy­
stąpieniem zbrojném, gdyby rząd nie uwzględnił 
żądań Heimatschutzu.

Tajny skład broni znaleziono w jednym z do­
mów robotniczych w Wiedniu. Było tam 10 kara­
binów maszynowych i 1 000 karabinów ręcznych.

Do krwawych walk na tle polityczni m doszło 
pomiędzy zwolennikami dwu przeciwnych partyj 
na ulicach Sofji w Bułgarji Pidło kilkaset strza­
łów, przyczem 2 osob zostały zabite a wiele 
jest rannych.

Zamachu dokonano na włoskiego konsula w 
Paryżu. Pewien Włoch strzelił do konsula, nie 
trafiwszy go. Sprawca zdołał w ogólnem zamie­
szaniu uciec.

Jugnsławja otrzyma we Francji pożyczkę we 
wysokości o50 miljonów franków.

Z Japonii. Wykryto tam zamach, planowany 
na cesarza japońskiego. W związku z t.m pedał 
.tię rząd do dymisji.

Z Francji. Francusk. minister Briand p idał się 
do demisji. Narazie portfel ministra spraw zagra­
nicznych zatrzyma prezydent ministiów Laval. 
W prasie obiegają pogłoski, że cały gabinet fran­
cuski poda się do demisji.

Hinduscy nacjonaliści urządzają demonstracje 
w różnych miastach przeciw Anglii

Habsburgowie robią wielką propagandę wśród 
chłopów tyrolskich za monarchią.

Nieustające walki krw iwe trwają na Śląsku 
niemieckim pomiędzy komunistami a hitlerowca­
mi. W robocie są nieraz rewolwery a nawet gra­
naty ręczne.

Ogromna opozycja wytwarza się w Niemczech 
przeciw Hindenburgowi. Do opozcii połączył się 
i kanclerz Bruening.

Abisenja, państwo chrześcijańskie, w którem 
aż dotąd istniało niewolnictwo, postanowiło je 

znieść. W tych dniach ma wyjść odpowiedni de­
kret rządowy.

Konferencja reparacyjna zwołana została na 
20 stycznia do Genewy. Wytwarza się jednolity 
front przeciw Ameryce.

Z walk ze Wschodu. Bandyci chińscy w licz­
bie 5000 osób napadli japońską kawalerię. W wal­
ce zginęło 25 Japończyków w tern jeder: pułkow­
nik, 4 oficerów. Rannych było 20 Japończyków.

Rząd japoński podał się do dymisji na tle osta­
tnich wypadków wojennych w Chinach i wobec 
stanowiska Ligi Narodow. Mikado jednak dymisji 
nie przyjął.

600 komunistów aresztowano w Paryżu, przy 
sposobności ostatnich demonstracyj w mieście.

Tajną organizację komunistyczną wykryto w 
Budapeszcie. Aresztowano wiele osób.

Z Austrji. Banki austrjackie wstrzymały wy­
płaty dla zagranicy. Jest to zły znak dla gospo­
darki tego państwa.

Żywcem pogrzebani — żyją.
Na kopalni Carste.i w Bytomiu zawalonych 

zostało 14 górników. Zdawało się wogóle, że 
wszyscv są zgubieni, lecz prace ratunkowe szły 
w gorączkowem tempie. Po tygodniowych wy­
siłkach dotarto do siedmiu zasypanych i wydo­
byto ich żywych, choć ogromnie wycieńczonych. 
Ogromna radość w rodzinach, których żywiciel’’ 
żywych wydostano. Co do dalszych siedmiu nie­
ma najmniejszych widoków, by żyli, nim pomoc 
do nich dotrze.

Nowy fundusz dla bezrobotn.
Rząd praski opracował projekt ustawy o utwo­

rzeniu funduszu dla wspierania bezrobotnych. Pro­
jekt w tych dniach wejdzie pod obrady wydziału 
czwórki ministerialnej, opracowany zaś został w 
ministerstwie opieki społecznej.

Nowa ustawa postanawia, że fundusz, o któ­
rym mowa, wynosić powinien 100 miljonów Kcz, 
których dostarczy budżet państwowy na rok 1932. 
Ta kwota zasadnicza zasilaną zostanie przez pra­
codawców i orogą ofiar poszczególnych jednostek 
: różnych korporacyj. Należytości na ten cel ścią 
gać będzie Kasa choiyeh od pracodawców i robo­
tników we wysokości 1’45% zarobku robotnika.

Z funduszu tego korzystać będą bezrobotni, 
którzy nie dostają nic z funduszów państwowych, 
jak również ci, których zarobki sa niewystarcza­
jące na utrzymanie rodziny.

Przed rozruchami w Hiszpanji
Młoda republika hiszpańska boryka się z trud­

nościami nielada. Z jednej strony monarchiści, 
którym chodzi o utracone, względnie zagrożone 
majątki. Z drugiej strony komuniści i anarchiści 
szerzą niepokój i nieporządek w całem państwie. 
W Andaluzji rzucił s:ę motłoch na majątki ziem­
skie, zaczął je palić, zabijając i bydło. W Castil- 
blanko napadnięto znienacka kilka żandarmów i 
zamordowano. W Santonderu doszło do starcia 
pomiędzy robotnikami a żandarmerią, przyczem 
6 robotników zostało zabity h. Stwierdzono, że 
rozruchy te finansowane są przez monarchistów, 
którzy chcą doprowadzić państwo do zupełnej 
ruiny, aby potem módz powiedzieć, że tylko mo- 
narelija jest jedynem wyjściem z walk domowych.

Proces brzeski ukończony.
Wyrok w procesie brzeskim zapadł we środę 

13 stycznia. Na trzy lata zostali zasądzeni: posło­
wie socjalistyczni: Mastek, Dubois, Prager, Cioł- 
kosz i poseł lud. Putek; na 2 i pół roku posłowie 
socjalistyczni Liebermann, Barlicki i poseł ludowy 
Kiernik; na 2 lata poseł ludowy Bagiński; na ! 
i pół roku poseł ludowy Witos.

Obrona i prokurator wnieśli odwołanie.

Chicago zamyka szkoły!
Olbrzymie to miasto amerykańskie, gdzie 

burmistrzem jest Cze h, stoi przed bankructwem. 
Od kilku miesięcy nie wypłaca urzędników w 
tern 15.000 nauczycieli Wobec tego nauczyciele, 
którzy już przeszło 8 miesięcy nie dostali płacy, 
porzucili szkoły, by szukać gdzieindziej zarobku. 
Szkoły opustoszały. Nauka odbywać się będzie 
przez radjo, bo miasto nie spodziewa się uzyskać 
pieniędzy, by móc wypłacić nauczycielom pobory.
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List otwarty.
Kochani Rodzice!

Każdemu z Was pewnie bardzo leży na sercu 
przyszłość Waszych dzieci. Cóżby to byli za ro­
dzice, którzy nie troszczyliby się wcale o to, czem 
ich syn lub córka kiedyś zostanie, jak się będzie 
im powodziło! Takich rodziców, obojętnych o 
losy swych dzieci, z pewnością niema.

Wszak już nad kolebką swej dzieciny pochyla 
matka stroskaną twarz, wybiegając myślami da­
leko naprzód w nieznaną przyszłość, jaka to dzie­
cię oczekuje. Ojciec wszystkie swe siły wytęża 
w tym jednym kierunku, ażeby zapracować na 
przyszłość swych dzieci.

Od Was, kochani Rodzice, rzeczywiście zależy, 
jak się Waszym dzieciom przyszłość ułoży. Sami 
to rozumiecie, że bez wykształcenia dziecko obe­
cnie żyć nie może. Niejeden z Was odczuwa obe­
cnie braki, a może nawet żal do swoich rodziców, 
że Was nie posyłali więcej do szkół. Chcielibyści 
stworzyć Waszym dzieciom lepszą przyszłość, 
lepsze życie, niż nieraz Wy sami macie.

Posyłacie więc dzieci Wasze do szkół — odej­
mujecie sobie nieraz od ust, aby zebrać potrzebne 
Pieniądze na utrzyman.e dziecka na studjach A 
jednali, nieiaz, mimo całej Waszej staranności, ani 
Wy, ani dziecko Wasze nie czuje się szczęśliwe, 
szybko zniechęca się do życia.

Dlaczego?
rak dzieje się często, jeżeli skierowaliście je 

na niewłaściwą drogę, przez nieodpowiednie wy- 
hsztafcenie, lub jeżeli nie znajdzie w tym zawo­
dzie, do którego się przygotowało, odpowiedniego 
zajęcia.

A teraz, niestety, zdarza się to coraz częściej. 
Dlatego też trzeba się rzeczywiście dobrze zasta­
nowić nad tern, do jakich szkół dziecię posłać, 
jak je przygotować do życia. Dawniej rodzice 
troszczyli się przedcwszystkiem o przyszłość sy­
na, o córkę mniej dbano — zazwyczaj córka otrzy­
mywała pewne wiano i wychodziła za mąż.

Dzisiaj czasy się zmieniły. Kobiety domagają 
s*<?  tych samych praw co mężczyźni, dążą do 
osiągnięcia tego samego wykształcenia — więc 
rzuciły dziewczęta pracę domową, niejako uchy­
biającą im, i chcą się tylko kształcić, wszystkie 
chciałyby tylko, czy to do gimnazjum, czy do 
seminarium, czy do handlówki, a dalej na uni • 
wersy tet!

Jaki jest tego skutek?
Zaczyna być wszędzie przepełnienie, zaczyna 

brakować pracy dla mężczyzn a cóż dopiero dla 
dziewcząt! A przy tern życie rodzinne zaczyna 
coraz więcej cierpieć na tern. Bo jednak powo­
łanie kobiety na świecie przez to się me zmieni. 
Kobieta przedewszystkiem powołana jest na żo­
nę, matkę, gospodynię i w tym kierunku też po­
winna się przygotować — tembardziej, że więk­
sza część tych samodzielnych dziewcząt i kobiet 

prędzej, czy później wychodzi za mąż i musi się 
troszczyć o dom, męża i dzieci. Jak trudno potem 
nieraz im to przychodzi, tym młodym mężatkom 
nieprzygotowanym do tego, jakie to czasem nie­
porozumienia wywołuje między małżonkami — o 
tern mogła niejedna kobieta opowiedzieć.

To też zwracam się do Was, kochani Rodzice, 
byście wytłumaczyli Waszym córkom, jakie jest 
ich powołanie, jak przedewszystkiem powinny się 
przygotować do życia. A to potrzebne wykształ­
cenie w tym kierunku nabyć mogą jedynie w 
szkołach gospodarczych. To też zapisujcie Wasze 
córki do takich szkół. Nie potrzebujecie ich daleko 
szukać, bo macie taką swoją szkołę i tu na Śląsku 
a jest nią Szkoła gospodyń wiejskich w Końskiej, 
gdzie właśnie w tym miesiącu oubywają się wpisy 
na nowy rok szkolny.

Przyjaciel.

Korespondencje.
Darków. (Bal „Macierzy Szkolnej“).
Kto się chce wesoło zabawić, 
Musi się trzydziestego do Szu pki dostawić. 
Każdy się zabawi na balu Maucrzy 
A równocześnie funduszów przysporzy. 
Niech się więc robi, co chce na świecie, 
Wszyscy na ten bal do nas przy idziecie! 
Chociaż jest bieda coraz to większa, 
Wszak nowe ubrania nam nie pot rzeba, 
A buty tanio nam Beta sprawi, 
A przy tern znowu i szewc zarobi. 
„Bubikopf“ jednak musi być cacko, 
Niech się fryzjer z tern długo nie macko. 
„Krepliki“ będą dobrze wysmażone, 
Więc głowa musi być a la „garcone“.
Biżuterii nam też nie potrzeba, 
Aby nie sprowadzić na ten bal złodzieja. 
Wydatki dla pań będą bardzo skromne, 
A przy tern dfażą, jakie są rozumne. 
Panowie o smokingi i fraki się nie troszczcie, 
W naszem chłopskieni ubraniu przychodźcie i 
A tak wszyscy ubrani po naszemu 
Zabawimy się razem po staremu.
Muzyka zagra nam śląskie, stare kawałki, 
Te, które rade tańcują i najstarsze babki. 
A Macierz Szkolna czysty zysk użyje 
Na ochronkę za las m, którą Wam buduje. 
A więc Panie, Panowie i Babki, 
Wszyscy na Bal Macierzy do p. Sznapki!

Akub.
Karwina. (Z pola. pracy.) Na szybie Franc, - 

szka spadl głaz, ważący 4 centnary i rozgniótł 
formalnie górnika Swaczynę a rand ciężko gór­
nika Zielmę Swaczyna był żonatym, ojcem trojga 
małych dzieci.

Karwina. Pan centralny dyrektor Dr. K. Zajíček 
złożył na ręce p. burmistrza Dr. W. Olszaka za­
miast wstępnego na bale 1.500 Kcz na rzecz bez­
robotnych w Ka-win.e. Spodziewać się należy, iż 

i inni pójdą za tym pięknym przykładem i złożą 
także choćby skromny datek na ubogich i bezro­
botnych.

Doubrawa. W tych dniach włamali się złodzie­
je do sklepu „Hospodyně“ i zabrali różnego towa- 
'.u na sumę 16.000 Kcz.

Orłowa. Do szkoły ludowej chłopców włamali 
się złodzieje, prawdopodobnie za pieniąd; mi. Nic 
znalazłszy jednak nic, zabrali parę drobnych rze­
czy i poszli.

Łąki. Z ramienia Macierzy Szk. urządzono, jak 
zawsze 31 grudnia ub. r. Wieczornicę Sylwestro­
wą. Z programem występowali nasi wychowan­
kowie szkoły górniczej z Wieliczki. Pod batutą 
p. Urbańczyka z Karwinej, słuchacza wydz. peda­
gogicznego w Krakowie odśpiewano kilka ład­
nych pieśni, między temi i pieśni górnicze. Nie­
którzy z nich zagrali na cytrze parę solowych ka­
wałków, za co ich publiczność obdarzali burzli- 
wemi oklaskami. Następnie amatorzy z Macierzy 
( degrali sztukę p. Bergera „Babska rewolucja“. 
Jak sztukę tą odegrano nie trzeba ani pisać. Po 
każdym występie niemilknące oklaski są najlep­
szym świadectwem. Po tych występach była za­
bawa taneczna, na której się nasza młodzież świe­
tnie bawiła. O północy wystąpił stary i nowy rok 
w osobach wych. górniczych pp. Szewieczka i 
larusela. złorzecząc staremu a błogosławiąc no­
wemu. Wieczornica ta udała się pod każdym 
względem. Wszystkim, którzy się przyczynili do 
tego, składa Zarząd Koła Macierzy serdeczne po­
dziękowanie.

— W drugą noc przed Sylwestrem o drugiej po 
północy spaliła się u nas ch dupa górnika Figury. 
Opiócz właściciela mieszkała w domu tym też 
wdowa z córką i jej jednoroczną córeczką. Ponie­
waż chałupa była cała drewniana, więc zgorzało 
wszystko doszczętnie, tak, że nicszczęśl wcy tyl­
ko z życiem «ciekli. Wobec takiej sytuacji nie mo­
gła ani straż pożarna, która przybył i .na miejsce 
pożaru, wiele zrobić, Kto dom podnald. niewiado­
mo Pogorzelcy są biedni ludzie a przez ten wy­
padek sytuacja ich się jeszcze bardziej pogorszy­
ła. Domek był ubezpieczony od ognia, lecz wy­
znaczoną sumę 13.000 Kcz, jako odszkodowanie 
zabierają kasy, którym właściciel dbigował. W 
najbliższych dniach ma się odbyć w naszej gmi­
nie i okolicznych zbiórka dla pogorzałych.

Porubá. Obiesila si ? tu w jednej z ostatnich 
nocy 64-letnia wdowa po górniku, Szlachtowa. 
AMała domek mały i miesięczną emeryturę 180 
Kcz. Kiedy w ostatnich dniach otrzymała podat­
kowy nakaz płatniczy, tak to na nią podziałało, że 
targnęła się na swój żywot.

Skrzeczoń. WTracającą z kina nauczycielkę P. 
napadł nieznany mężczyzna, porwał jej torebkę z 
350 Kcz i uciekł. Żandarmeria napróżao śledzi.

Nowy Bogumin. Aresztowano tu pewnego męż­
czyznę. który sn-zedawał zwyczajny olej jako nad 
zwyczajne olejki indyjskie, leczące wszelkie cho- 

Złodziej.
I fCiąg dalszy.)

Szewc Mikołaj Prokopowicz Kokoszkin umarł. 
To znaczy nie na czerwonkę, tyfus, cholerę, dżu­
mę lub czarną ospę. Umarł, ot tak sobie, niespo­
dziewanie, z wódzi, którą dla „wiernych“ owie­
czek swoich przyrządził Nikita Włukij. Stróż Ma- 
karycz zbił ze starych deseczek wąską trumienkę, 
położył w nią cuchnące alkoholem ciało niebosz­
czyka i wiózł na cmentarz. Szła za nią płacząca 
Ałypja, kilka bab i pijany Czubkin. Ot, jaki był 
Pogrzeb szewca Kokoszkina.

śmierć ojca uczyniła Wasyla panem domu. 
Wyrzucił do sieni szewski warsztacik i zaprosił 
na mieszkanie Czubk.na, z którym się zaprzyja­
źnił w kryminale. Pół dnia chodził po izbie we­
soły, kolebiąc się jak kaczka na swych krótkich. 
Pałąkowatych nogach. Przez zagnojone szpary 
spróchniałych zębów wydzielał świst przeciągły, 
radosny.

Nagle wzrok jego padł na matkę.
Zapomniał o niej zupełnie. Siedziała od kilku­

nastu godzin, zagnieżdżona w łachmanach, nie 
dając o sobie znaku życia.

Zbliżył się do niej z surowym chichotem:
— Nu-u-u, a matuleńka, babuleńka, co robi? 

Nu?..
Podniosła na niego swe siwe, przerażone oczy. 

niod]ąc sie niemi do jego ospowatej twarzy.
Milczała.
— Che-che-che! A masz duszyczko rubelki na 

mieszkanko? Masz? — śmiał się histerycznie w

potoku przyśpieszonego oddechu.
— No, pokaz, co wysiadujesz?!
Chwycił ją za ramię i wyciągnął pod drzwi. 

Rozgrzebał nogą łachmany, niby czegoś szukając.
— Nu, gdzie pieniądze?! — krzyknął, nic nie 

znalazłszy.
Dźwignęła się z ziemi i mówiła.
— Niema, Wasylku, niema! Makrycz, desecz­

ki... Ot, to kosztuje i drogo! Niema! Ale przy­
niosę, Wasyl, synku, przyniosę! Rubla, dwa...

— Che-che... nie dasz? A-a-a — skoczył jej 
na plecy, rozjuszony, dziki, drapiąc twarz aż dó 
krwi. Zbitą, żebrzącą go o odrobinę litości, wy­
rzucił za drzwi. Siadł i porykiwał śmiechem:

— Poszła na spacer! Chi-chi-chi! Zarobi sobie! 
Ładna, młoda, za żonę ją czort sobie weźmie!

Odetchnął. Był wolny. Sani.
Na myśl, że będzie mógł kraść, ile mu się 

tylko spodoba, radość podnosiła mu śpiczasty, 
dawno nie biczowany garb.

— Kraść! Kraść! U-u-u... kraść! — stękał, 
nurzając się z dz.ką rozkoszą w bagnie złodziej­
skiego nałogu. Jego szara, płytka mózgownica z 
wtłoczonym w jej miejsce uporem, wydzielała 
z siebie projekty niskie, przyziemne, które chwy­
tały jego długie ręce i zamieniały w czyn. Wszel­
ką pracę, któraby wymagała jednej kropelki potu, 
odrzucał z wściekołścią poza siebie. Upośledzony 
przez naturę, czuł nieprzeparty wstręt do lud..i. 
Jeszcze matem dzieckiem będąc, rzucił się pod­
czas zabawy na 8-letniego synka popa Czerny 
kowa i złamał mu rękę za to, że był ładny.

Zbity aż do utraty przytomności, przeleżał w 
łóżku kilka miesięcy, żując w sobie zemstę, którą

obiecywał spłacać ludziom, dobrym czy złym, bez 
wyjątku. I spłacał. Zwierzęcy instynkt parł go 
dalej i dalej, naprzód. Nie przeczuwał nawet, że 
cel jego kilkunastoletnich dążeń stoi mu u samych 
nóg, że przewróci się na nim na zawsze

Mriały dnie i miesiące szybko, jak myśli. WTa- 
syl dokonał pewnej nocy włamania. Ziobd się rej- 
wach nie do opisania. Sukow, duszyczką, jak z 
krzyża zdjęty, siedział na progu sklepu i płakał 
po ciciiuuku, jak skrzywdzone dziecko. Goniły i 
węszyły pieski policyjne, a wściekali się na pół 
pijani agenci. Napróżno! Wasyl, zabrawszy skra­
dzione pieniądze, włóczył się po knajpa, h wraz 
z nieodstępnym Czubkinem. Bawił się tak przez 
miesiąc.

A kiedy opróżniły się już brudne kieszenie 
jego portek, systematycznie co wieczór szedł na 
połów. Przynosił zegaiki, torebki damskie, port­
fele i pieniądze. Wracając nieraz tak obładowany > 
śmiał się z ludzi, u których wzbudzał współczucie. 
Tych, którzy wyrażali się o nim „bij dny“, „nie­
szczęśliwy“, okradał najwięcej. Powodziło mu się 
tak dobrze, że nieraz pijany Czubkin, leżąc pod 
ścianą, płakał, prosząc Boga o taki los.

Matki od dnia, w którym ją wygnał, nie wi­
dział. Często, w złym humorze będąc, chodził po 
calem mieście, w nadziei, że ją spotka i rozweseli 
się jej widokiem. Ale sla~a, zabrawszy kijas .ek, 
przepadła jak kamień w wodę.

— Chi-chi-chi... spacern,e staruszeczka! Albo 
pod kościółkiem duszyczka się modli za mnie! — 
śmiał się w braku innego zajęcia. (Dok. nast.) 
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roby. Olej sprzedawał we flaszkach po 5, 10, 20 ' 
25 Kcz.

— Aresztowano tu zawodową złodziejkę kie­
szonkową Zabelkową, umiejącą w sprytny spo­
sób wypróżniać obce kieszenie.

Bogumin. Kilkanaście młodzików rzuciło się 
koło Bogumina na pociąg ciężarowy, wiozący wę­
giel. Kdka dostało się na wagony węglowe a gdy 
pociąg znalazł się poza stacją bogumińską, nieda­
leko Skrzeczenia, zaczęli zizucać węgiel a stojący 
u toru inni zabrali węgiel do wózków i odjechali 
Ta kradzież powtarza się od pewnego czasu a 
żandarmeria napróźno za złodziejami śledzi.

Sucha Górna. Po roku wyśledziła żandarme­
ria sprawczynię pożaru domku Wawrzyczkowej. 
Aresztowań > 58-lelnią M. U., która się do podpa­
lenia przyznała.

Cz. Cieszyn. (Czarodziejki z pod Czantorji.) 
Koło teatralne Macierzy Szkolnej w Cz. Cieszy­
nie wystawia w niedzielę, dnia 17 stycznia br. w 
sali Macierzy Szkolnej w Cz. Cieszynie śląską 
operetkę ludową K. Bergera z muzyką J. Hadyny 
pt. „Czarodziejki z pod Czanotrji“. Początek o 
goaz. 7 wieczorem. Czysty zysk przeznacza się na 
Macierz Szkolną. Na wieczór jak najserdeczniej 
zaprasza Wydział. Operetkę wystawia się w sa­
mym składzie jak w Trzyńcu i w teatrze w Cie­
szynie.

— Kabel Warszawa—Cieszyn zostanie wkrót­
ce oddany do publicznego użytku. W ten sposób 
zyska Warszawa bezpośrednie połączenie z Ge­
newą i Paryżem.

— W Grabinie znaleziono we wtorek 68-letnie- 
go kolejarza Rypina w stanie nieprzytomnym 
siedzącego. Okazało się, że zażył większą ilość 
lysolu. Odwieziono go w stanie beznadziejnym do 
szp tala w Cieszynie Czeskim.

Trzyniec. (Cudze chwalicie, swego nie znacie.) 
W sobotę, 9 stycznia odbył się w Trzyńcu bai 
Macierzy Szkolnej i Rodziny Op ekuńczej. Nowo­
ścią były tańce śląskie, które prowadzili nauczy­
ciele szkoły wydziałowej ze swoim dyrektorem 
na czele. Wszyscy goście brali udział w tych tań­
cach i wszystkim się też podobały. Czy bowiem 
nie sto razy jest ładniejszy taki djobołek lub 
grożony od jakiegoś tam fokstrota lub szarle- 
stona? A jednak wielu z nas zapomina o naszych 
tańcach śląskich i na zabawie kiwie się przy 
różnych szarlestonach.

Końska. (Wpisy do Szkoły Gospodyń Wiej­
skich) na rok szkolny 1932 odbywają s;ę codzien­
nie od 4 stycznia do 1 lutego 1932 od godziny 9 
rano do 16 (4) popołudniu w kancelarji szkoły. 
Do szkoły przymuie się dziewczęta z ukończonym 
10 rokiem życia. Przy wpisach należy przedłożyć 
świadectwo ukończonej przynajmniej szkoły ludo­
wej, świadectwo lekarskie, metrykę chrztu, świa­
dectwo moralności i złożyć opłatę wpisową, wy­
noszącą 25 Kcz. Rok szkolny zaczyna się 1 lutego 
1932 a trwa do końca listopada, czyli 10 miesięcy. 
Program nauki obejmuje przedmioty teoretyczne, 
ogólnokształcące i fachowe i zajęcia praktyczne. 
Zajęcia praktyczne dzielą się na następujące gru­
py: szwalnia, kuchnia, porządki domowe wraz z 
praniem i prasowaniem, gospodarstwo podwórzo­
we i prace w ogrodzie. Uczenice pomieszczone są 
internacie, opłata miesięczna wynosi 250 Kcz.

Jest prawdą niezbitą, że rola kobiety w obec­
ném życiu społecznem wymaga, by dziewczęta u- 
zupełniały swe wykształcenie wiadomość orni, 
wchodzącemi w zakres działalności kobiety. Na­
sze dziewczęta powinne szkołę tą ukończyć a zy 
skają wiele.

Nawsie. Spostrzegamy w naszem życiu naro- 
dowem zjawiska, które nas napawają otuchą. Spra­
wa nasza nie upada, lecz zyskujemy na sile i roz­
machu w naszych poczynaniach. Rośnie liczba 
pracowników bezinteresownych, rozumiejących 
dobrze, że na niwie naszej narodowej powinien 
pracować każdy, kto ma do tego zdolności. Rośnie 
też i coraz bardziej uświadomienie narodowe lud­
ności, która gotowa i do ofiar, byleby sprawa zy­
skała. To obserwujemy i u nas w Nawsiu. Na 
przedstawieniu z ramienia 1 Koła Macierzy Szkol­
nej sala p. Mrózka zapełniła się jak rzadko. Grano 
„Zbójnika śląskiego“. Serdeczne dzięki i uznanie 
grającym i reżyserom za pracę sumienną. Nie po­
szła ona na marne. Niech to będzie dla was za­
płatą wdzięczną. Zyskaliście sobie uznanie ora^ 
wdzięczność naszą. Bo każdy z nas zaobserwo­
wał, że to nie wynik pracy powierzchowej, lecz 
pracy, wykonanej z przejęciem się i poświęceniem, 
jeżeli weźmiemy pod uwagę próby te liczne. — 
Bądźcie i nadal wytrwałymi w pracy, bo nam 
takich pracowników cichych i sprawie oddanych 

potrzeba. Wykazaliście bowiem, że pracujecie nie 
dlatego, aby sławę uzyskać, lecz dlatego, że pra­
cować nam potrzeba. Cześć Wam dlatego!

Trzanowice. Na gruncie pracy dla sprawy na­
rodowej na Śląsku widać pewne szlachetne współ­
zawodnictwo. Więc wszędzie praca w tempie 
przyśpieszonem. Bo też teraz nie czas na wy- 
wczasowanie. W niedzielę, 27 grudnia urządziła 
u nas_ młodzież ewangelicka wieczorek naprawdę 
piękny. Licznie zebraną publiczność powitał pan 
Kokotek, młody chór mieszany zaprezentował się 
pieśniami w wykonaniu zupełnie poprawnem, był 
monolog p. Rakowskiej, p. Roman oddeklamował 
wiersz okolicznościowy o powstaniu a n.iostatek 
odegrano sztukę „Sąsiedzi“. Gra Kokotka, Nowa­
ka, Włosoka, Kubaczkównej, Dustorównej i Zwa- 
ka była bez zarzutu. Dzięki im za to. Rzęsiste, 
szczere oklaski były dowodem zadowolenia wi­
dzów. To niech wam wystarczy, jako zapłata za 
pracę, którąście w przygotowanie wieczoiku wło­
żyli. Dalej do pracy zbożnej! Wszak ona zaszczyt 
i zadowolenie przynosi.

Gnojnik. Kierownictwo tutej, polskiej szkoły 
ludowej składa wszystkim Szan. Paniom i Panom, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się do 
urządzania Gwiazdki szkolnej oraz przedstawienia 
szkolnego w dniu 3 stycznia b. r., jak n ijserdecz- 
niejsze podziękowanie. Dziękuje też Sz m. Ofiaro­
dawcom za hojne datki na rzecz Gwi zdki oraz 
wszystkim, którzy pomimo bardzo nieprzyjaznej 
pogody tak licznie na „Jasełka“ przybyli. B >g 
Wam zapłać!

Łomna Górna. W grudniu odegrały d ieci na­
szej polskiej szkoły dwie sztuczki „Choinka zwie­
rząt“ i „Jasełka“. Praca tak dzieci, jak i ich wy­
chowawców, nie poszła na marne. Gra tak się 
ram podobała, że trzeba było wieczorek powtó­
rzyć. Gra dzieci, jeżeli w dodatku dobra, podoba 
się zawsze, nic więc dziwnego, że ok1 ,s\i płynęły 
ze serca, choć w Trzech Króli byliśmy na przed­
stawieniu już po drugi raz. Jesteśmy radzi naszej 
szkole polskiej, kochamy ją, bo ona wychowuje 
prawdziwych obywateli a nie „kopyrtoczy“, ludzi 
bez przekonań. Z uznaniem powiedzieć należy, że 
mimo bezrobocia, ludność nasza na cele szkoln ■ 
nie skąpi i sala w obu dniach była zapełniona. 
Dzięki za pracę tak wychowawcom, j k i naszej 
drogiej młodzieży szkolnej. Nasze harde stanowi­
sko i praca intenzywna na niwie narodowej przy­
niosą nam zbożny owoc. P. K-

Mor. Ostrawa. Dwaj męczyźni napadli na uli­
cy idącego z aktówką urzędnika Raszkę. Kiedy 
napadnięty rzucił się do uciezki, jeden z nich ude 
rzył go laską w głowę. Raszka nie upadł na zie­
mię, lecz uciekał dalej. Ponieważ pewna przecho­
dząca pani zaczęła wołać o pomoc, zaprzestali 
pościgu i rzucili się obaj do ucieczki.

Mor. Ostrawa. Generalny dyrektor hut witko- 
wickich Sonnenschein idzie do emerytury. Ostat- 
r.iemi zarządzeniami stał się bardzo niepopul rny 
i znienawidzonym wśród robotników.

Mor. Ostrawa. W ciągu roku 1931 było w Ostra 
wie 1467 nieszczęśliwych wypadków. Zabitych 
/.ostało 69 osób. 214 osób popełniło samobójstwa.

Mor. Ostrawa. Z ramienia klubu polsko-cze­
skiego odbył się we środę 13 stycznia wykład dr. 
Rudolfa Prochaski na temat „W spółczesnej Pol­
sce“.

Mor. Ostrawą. Pewient student zastrzelił się 
z powodu tego, że przeoczył termin swego egza­
minu. Samobójca liczył 19 lat a zastrzelił się z re­
wolweru bębenkowego trafiając w serce.

Polska dla Ukraińców,
Mimo wielu aktów gwałtu, sabotażu, dokony­

wanego przez Ukraińców, Polska puszcza to w 
niepamięć. Rząd polski postanowił pójść na duże 
ustępstwa w stosunku do ludności ukraińskiej w 
zakresie samorządu społecznego, kulturalnego i 
gospodarczego. Mianowicie organizacjom ukraiń­
skim będą udzielane subsydja, tak samo jak insty­
tucjom polskim. Mają być powołane do życia 
organizacje ukraińskie, zamknięte przed paroma 
miesiącami za akcję przeciw Polsce.
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Przeniesienia biura Macierzy Szkolnej. Zarząd 

Główny Macierzy Szkolnej w Czechosłowacji za­
wiadamia niniejszem, że z dniem 1 stycznia br 
przeniósł swe biuro do Domu Reprezentacyjnego 
Towarzystwa Oszczędności i Zaliczek w Cz. Cie­
szynie naprzeciw dworca. 1 piętro w lewo. Godzi­
ny urzędowe niezmienione.
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INSTRUKTORSKIE KURSA NARCIARSKIE 
NA KO7UBOWEJ.

Zarząd główny „Beskidu śląskiego“ pragnie 
dostarczyć instruktorów dla lokalnych kursów 
narciarskich i urządza w tym celu na Kozubuwej 
kurs instruktorski w 3 turnusach po pięć dni w 
odstępach jednorocznych.

Turnus pierwszy dla początkujących, turnus 
drugi dla zaawansowanych, turnus trzeci o cha­
rakterze metodycznym.

Turnus pierwszy dla początkujących odbędzie 
się w czasie od 31 stycznia do 4 lutego włącznie. 
Koszta utrzymania na Klubowej wynoszą 18 Kcz 
dziennie. Zgłoszenia pod adresem Zarządu głów­
nego do Orłowej, ul. Masaryka 642. — Zbiórka 
uczestników w sobotę, dnia 30 stycznia o godz. 
16 przy dworcu kolejowym w Nawsiu. Początek 
kursu dnia 31 stycznia o godz. 8 rano. O godz. 12 
w południe dopomogą kursiści do urządzenia za­
wodów narciarskich na Kozubowej.

RUCH NARCIARSKI.
Miejscowa Sekcja turystyczno-narciarska „Be­

skidu śląskiego“ w Orłowej urządza w porozu­
mieniu z „Ogniskiem przemysłowem“ w Orłowej 
i szkołą wydziałową w Łazach co niedzieli pięcio­
dniowy kurs narciarski na terenie tak zw. ujeż­
dżalni w Porębie.

Zgłosiło się 24 uczestników, w tern 21 panów 
i 3 panie. Pierwsze zebranie kursu odbyło się w 
niedzielę, 10 stycznia w gimnazjum polskiem w 
Orłowej. Część uczestników mimo skąpego śniegu 
rozpoczęła już harce. Pierwsza lekcja programo­
wa odbędzie się w niedzielę, dnia 17 stycznia. 
Następne 24, 13 stycznia, 7 i 14 lutego b. r.

Lekcja w dniu 31 stycznia na Kozubowej. Kur­
siści przyglądną się przy tej sposobności zawo­
dom narciarskim na Kozubowej.

Z uznaniem trzeba podnieść, iż tak „Ognisko 
przemysłowe“ w Orłowej, jak też Wydział szkol­
ny szkoły wydziałowej w Łazach zakupiły i wy­
pożyczyły dla swej młodzieży po kilka nart, aby 
umożliwić jej wzięc.e udziału w kursie.

Byłoby bardzo korzystnem, aby także inne 
sekcje miejscowe narciarsko-turystyczne .Beskidu 
śląskiego“ urządziły w miejscu podobne lokalne 
kursy narciarskie. Terenów narciarskich u nas w 
poszczególnych gminach dosyć, chętnych instruk­
torów możeby się także znalazło, możeby Insty­
tucje miejscowe pospieszyły z pomocą a chętnej 
młodzieży wszędzie dosyć.

Zarząd główny „Beskidu śląskiego“ zapewne 
poprze usiłowania w tym kierunku i opracował 
specjalne programy dla kursów.

«X *
KURS DLA DYRYGENTÓW.

Zarząd Związku Polskich Chórów w Czecho­
słowacji urządza w szkole wydziałowej w Cie­
szynie Czeskim dla pp. dyrygentów trzydniowy 
kurs praktyki chórowej, a to:

W niedzielę, 17 stycznia:
cd 9—10: Badanie głosu (Jeleń),
od 10—11: Literatura chórowa (Hadyna),
od 11—12: Dyrygowanie pieśni (Jeleń).

W niedzielę, 14 lutego:
od 9—10: Emisja głosu (Jeleń),
cd 10—11: Powielanie nut, przyrządy do powie­

lania (Samiec),
od 11—12: Dyrygowanie (Jeleń).

W niedzielę, 13 marca:
od 9—10: Emisja głosu (Jeleń),
od 10—11: Jak uprzyjemnić próby? (Jeleń),
od 11—12: Instrumentacja dla orkiestry dętej 

(Jeleń).
Na kurs ten zaprasza się śpiewaków i śpie­

waczki, interesujące się powyższymi przedmio­
tami.

Z lowarzystwa Pszczelniczo- 
ogrodniczego.

ZAPROSZENIE
na Walne zebranie Towarzystwa Pszczelniczo- 
ogrodniczego, które się odbędzie dnia 24 stycz­
nia 1932 o godzinie 8 rano w sali restauratora 
pana Walka w Czeskim Cieszynie, ul. Ostrawska. 
Na programie urozmaiconym oprócz spraw bieżą­

cych trzy ważne referaty naukowe.
O kompletne przybycie P. T. Członków z mile wi­
dzianymi Gośćmi prosi usilnie Zarząd.
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Przegląd gospodarczy.
Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: pszenica 

mor. 144—148 Kcz, słowacka 129—134 Kcz, żyto 
151—153 Kcz, jęczmień 96—128 Kcz, owies 118-— 
120 Kcz, kukurydza 54—56 Kcz, proso 200—205 
Kcz, groch 195—230 Kcz, mak 485—490 Kcz, sia­
no 71—73 Kcz, słoma 43—45 Kcz, mąka pszenna 
Ogg 250—253 Kcz, pszenna gładka 230—233 Kcz, 
pszenna nr. 1 200—203 Kcz, pszenna nr. II 190— 
192 Kcz, żytnia 237—238 Kcz, ryż 185—188 Kcz, 
mąka karmowa 110—140 Kcz, otręby 73—77 Kcz, 
tłuszcz amerykański 820—830 Kcz, cebula 120— 
125 Kcz.

Produckja węgla obniżyła się u nas w roku 
minionem o 25 procent.

Produkcja kampanji cukrowej 1931-32 jest 
niższa o 30 procent od dotychczasowej u nas.

Pertraktacje handlowe pomiędzy Czechosło­
wacją a Węgrami znów się zaczną w najbliższych 
dniach.

Liczba bezrobotnych w Czechosłowacji osięgła 
już pół miljona.

90 miljonów Kcz długują obywatele powiatu 
ołomunieckiego państwu we formie podatków.

Dochody niemieckich kolei zmniejszyły się w 
roku 1931 o 30 procent. Deficyt ich wynosi pól 
miljarda marek niemieckich, czyli 4 miljardy koron 

330.000 bezrobotnych znajdowało się w Au­
strii w dniu 31 grudnia 1931.

Wywóz towaru w zagranicę chronione będzie 
w Czechosłowacji państwową gwarancją.

'Wiele fabryk i hut zostało z dniem 1 stycznia 
zamkniętych a robotnicy zwolnieni. Ilość bezro­
botnych w Niemczech rośnie w zastraszający 
sposób i przekroczyło już liczbę 6 miljonów.

Kartel wszystkich fabryk obuwia ma powstać 
w Polsce.

Wywóz piwa z Polski zagranicę wolny jest 
od pod itku według rozporządzenia polskiego mi­
nisterstwa skarbu.

Liczba bezrobotnych w Polsce przekroczyła 
300.000 osób.

Konferencja walutowa ministrów spraw zagra­
nicznych państw północnej Europy odbyła się w 
Kopenhadze.

Francuska komisja gospodarcza udała się do 
Budapesztu, by zbadać stan gospodarczy Węgier

Z Cieszyńskiej Żupy Footba- 
lowej.

Z dniem i stycznia 1932 istnieje żupa samo­
dzielnie. dlatego wzywa się wszystkie klubv, zrze 
szone" w ..Cieszyńskiej Żupie Footbalowej“, aby 
wszelkie zgł. do r< gistracji, oraz przestąpienia 
zasyłały pod adresem sekretarza żupy. Opłaty zaś 
połączone z powyższem, wysyłajcie prosto na 
adres skarbnika żupy p Zikmunda V. we Fry 
sztacie który na żądanie prześle blankiety na 
dawcze (czeki poczt) Przepisy w sprawie prze 
stępujących i registracji te same, jak dotychczas 
w S. Ż. F.

Zwraca się również uwagę, iż wszelkie legi 
tymacje graczy, wystawione przed końcem 
listopada 1929, należy zaraz przedłożyć celem 
wymiany, inaczej według przepisów gracze nie 
mogliby brać udziału w zapasach.

* **W niedzielę, dnia 17 stycznia posiedzenie za­
stępców wszystkich klubów w hotelu „Pańskim“ 
w Karw nie.

** *
-Pierwsze Walne zebranie „Cieszyń­

skiej Żupy jjuotbalouiej'*
odbędzie się z technicznych powodów dopiero w 
niedzielę, dnia 7 lutego 1932 o gndz. 8 dopo 
ludnia w hotelu »Pańskim« w Kalwinie. Każdy 
klub wyszle dwóch delegatów, zaopatrzonych w 
iperncmocnietwa. Zast sekr. Grim.

Komunikaty.
Stare Miasto. Bal szkolny w sobotę, 16 sty­

cznia w Domu Robotniczym. Czysty zysk dla 
dzieci szkoły polskiej.

Karwina. Wydział VI Koła Macierzy Szkol­
nej w Karwinie poczuwa się do miłego obo­
wiązku złożyć serdeczne podziękowanie za ze­
braną kwotę 125 Kcz na weselu p. Kubeckiej 
W. i Szotka J„ którą przeznaczyli na cele Ma­
cierzy Szkolnej. Również na drodze nowego 
życia składa im Wydział życzenia wszelkich 
Pomyślności.

Stonawa. Na weselu p. Waloszka z P- Ko­
walską złożyli goście na cele miejscowego Ko­
ła Macierzy Szkolnej 12Ö Kcz; na weselu p. 
Czakana z p. Febrówną 95 Kcz. Zarząd Koła 
Macierzy poczuwa się do miłego obowiązku 
złożenia jak najserdeczniejszego podziękowa­
nia Szan. Gościom weselnym za ten szlachetny 
dar.

Błędowice Dolne. Goście na weselu p. Adol­
fa parnego z p. Emilją Folwarczną złożyli na 
cele Macierzy Szkolne., w Błędowii ach Dol­
nych 80 Kcz. Składając najserdeczniejsze po­
dziękowanie za łaskawy dar, życzy Zarząd II 
kola Macierzy Szkolnej Szanownym Nowo-i 
żeńcom wszelkich pomyślności na nowej dro­
dze życia.

Ropica. Po pierwszem posiedzeniu tutejsze­
go nowego zastępstwa gminnego dnia 16 gru­
dnia br. zebrał p. Józef Hanus od P. T. Człon­
ków tego zastępstwa gminnego jako dobro­
wolny dar na cele tutejszej Gminnej Rodziny 
Opiekuńczej 125 Kcz. Za dar ten dziękuje Za­
rząd Gm. Rodziny Op.

Rozmaitości.
15-letni samobójca. W Zabrzehu zastrzelił się 

uczeń czwartej klasy czeskiej szkoły wydziało­
wej, Kučera. Przyczyna samobójstwa nie znana.

Dvu złodziei, którzy we Wilkowicach graso­
wali, aresztowano we Frýdku.

Dwaj żołnierze ofiarą wezbranej rzeki. Przez 
rzekę Ohrzę w Czechach jechało trzech żołnierzy 
pułku saperów. W środku rzeki wielkie bałwany 
zalewały łódź. Groziło niebezpieczeństwo uto­
nięcia, wszyscy trzej więc złożyli broń do łodzi 
a sami rzucili się do wody, by dostać się do brze­
gu. Jednemu się tylko udało. Dwaj utopili się.

Ktoś ukradł parę koni, zaprzągniętych u wo­
zu pewnemu rolnikowi z Prościejowa. gdy wła 
ściciel wstąpił do gospody.

Wezbrana Łaba zwabiła w Desinie wiele cie­
kawych. Dziesięcioletni chłopak nachylił się za­
nadto nad brzegiem, ziemia się obsunęła, spad! do 
wody i porwały go fale.

Zranił ciężko siekierą młynarkę i jej służącą 
pewien uczeń młynarski w Bystrzycy na Mora­
wach. Przyczyną to, że służąca z jego m.łosnych 
objawów pokpiwała. Kiedy najpierw siekierą ude­
rzył w głowę służącą, młynarka przybiegła z po­
mocą i wtedy i ją śmiertelnie ranił. Kiedy matka 
mordercy się o wypadku dowiedziała, upadła ra­
żona udarem serca. Wszystkie trzy kobiety wal­
czą ze śmiercią.

Trzy samobójstwa popełniono w Ołomuńcu 
z.a jeden dzień.

Futer, wartości 90.000 Kcz, ukradziono w Pra­
dze pewnemu kupcowi.

Żołnierz zastrzelił się w Łosoncz, na Słowa- 
czyźnie, ponieważ nie mógł swego długu zapłacić.

Pod ciężarem śniegu załamał się d ich pewn :j 
szkoły w Orawie. Załamał się przytem i sufit 
prywatnego mieszkania nauczyciela. Ofiar w lu­
dziach niema, bo wszyscy zdołali na czas u:ść.

Samobójstw było w Bernie w roku 1931 248
41 kg złota w monetach zarekwirowano pew­

nemu gościowi hotelowemu we Wiedn.u.
Małżonkowie zamordowali służącą koto Kro- 

mierzyża. Małżonek uprawiał miłostki z piękna” 
16-letnią dziewczną.

Rekord złodzieja. W Bernie aresztów ano 46-let 
niego mężczyznę po 80 raz z powodu kradzieży.

Dla przeciwdziałania korupcji mają w Czecho­
słowacji partie polityczne otrzymywać subwencje 
rządowe dla swych celów partyjnych.

Praski samochód straży pożarnej najechał na 
mur i rozgniótł przechodzącego tam człowieku

Poderżnął gardło swej kochance w Val Meze- 
iići pewien młodzik a potem oddał się w ręce 
żandarmerii.

Dr. .Józef Scheiner, przewodniczący czeskiej 
organizacji „Sokol“, umarł, przeżywszy lat 71.

Pojechał z Ostrawy do Żyliny i tam popełnił 
samobójstwo pewien szofer.

Żołnierza z postrzałem w głowie znaleziono w 
Kralovskim Hradu.

Fijołki i śniegulki zakwitły w Czechach w do­
linie Laby, gdzie w ostatnich dniach nast.-.ło nad­
zwyczajne ciepło.

Śmierć narciarza. W Pezinoku na Słowaczy- 
źnie upadł pewien narciarz głową do śniegu tak 
nieszczęśliwie, że udusił się w „oku“, nastawionem 
na zające.

Wezbrana rzeka odkryła zakopane na brze­
gu rzeki w Cheb zwłoki nieznanego mężczyzny.

Napad na lekarza. W Kuttenbergu napadł pe­
wien robotnik ze słowami: „ja cię zabiję“, ponie­
waż lekarz nie uznał choroby, którą robotnik po­
dawał.

Zastanawiające samobójstwa u nas w armji 
mają być przedmiotem badań specjalnej komisji 
wojskowej, na której czele stoi inspektor ar . 
generał Podhajski.

Znów samobójstwo żołnierza. W Chebie za­
strzelił się żołnierz bataljonu gtanicznego Jonak.

7 żołnierzy czeskosłowackich popełniło wciągu 
świąt samobójstwo, kiedy po urlopie trzeba było 
wracać do koszar.

Strzały na granicy polsko-rosyjskiej. Sowiecka 
straż graniczna strzelała do chłopów, uciekających 
przez granicę z Rosji do Polski. Dwu zostało za­
bitych, 7 rannych, reszta zdołała uciec.

Zamachu na pociąg dokonano w Essen w Niem­
czech. Ktoś nakład kupę kamieni na torze. Ma­
szynista zamach zauważył.

Strzały na granicy rumuńskiej. Rumuńska 
straż graniczna zastrzeliła 6 Rumunów, którzy 
stale bez pozwolenia granicę przekraczali. Są 
między zastrzelonymi komuniści, są też i zwy­
czajni szmuglerzy.

Masowego mordercę aresztowano w Polsce. 
Jest nim Kirnus, Niemiec, który na tle zwyrodnie­
nia zamortiował w Niemczech 3 panny a potem 
uciekł przez granicę do Polski. Tam go przy po- 
nownem morderstwie aresztowała żimdirmerja.

Ogromna katastrofa kolejowa wydarzyła się 
koło Moskwy. Pociąg pośpieszny ekspres naje­
chał na pociąg osobowy. Z pośród gruzów wydo­
byto 40 trupów i kilkadziesiąt rannych.

Szpaki. W tych dniach pojawiła się w jednej 
ze wsi południowej Słowacji gromada szpaków.

Morderstwo na ulicy. Na ulicy Berlina zastrzelił 
nieznany mężczyzna znienacka pewnego kupca, 
porwał mu aktówkę i uciekł niepoznany.

Trzęsienie ziemi nawiedziło południowe Wło­
chy.

Ukraińską organizację włamywaczy i morder­
ców, która ma na sumieniu wiele morderstw i 
lozbojów, dokonanych na terenie wschodniej Ma­
łopolski przyłapano w Żylinie. Aresztowano Ukra 
ińca Kuczyka, gdy kupował bilet do Czech. Pod­
czas śledztwa wyszło na jaw, że złapano nielada 
ptaszka. Wydobyto z niego nazwiska j.go kom­
panów, tak, że wszyscy bandyci znaleźli się za 
kratami. Źandarmerja Żylińska ma więc prawo 
do 50.060 złotych, które rząd pilski wyznaczył 
jako nagrodę za przyłapanie bandytów, którzy 
między innemi koło Kołomyi zamordowali urzę­
dnika pocztowego, wiozącego 150.000 złotych i 
uciekli z pieniądzmi.

Nowa katastrofa kop’lnana wydarzyła się w 
Niemczech. W jednej z kopali! w Kassel zasypa­
nych zostało 4 górników. W ciągu 24-godzinnej 
akcji ratunkowej zdołano wszystkich wyratować.

Zaproszenie na
WALNE ZEBRANIE 

spółki rr.lnirzo-hnnillowej 
„ZIEM
W UES.UM CIESZYNIE 
stów. zar. z Ogr. p iręką, 

które odbędzie się w sobotę, dnia oO stycznia 
1932,0 godzinie 10 dopołudnia w in łej sali 
hotelu „Polonia“ w Czeskim Cieszynie 

z następującym porządkiem obrad :
1 Zagajenie.
2. Odczytanie i zatwierdzenie prot .k -łu ostatniego Wal- 

neg- Zebrania.
3 Sprawozdanie dyrekcji z czynności za r >k gospodar­

czy 1930/31
4 Sprawo-d.-inie Rady Ni izurezej.
6 Odczytanie pretokiłu Związku rewizyjnego.
6. Wnio-ek ■■ zamianow> n.e pn-ku e ta.
7. Wni >sck o przystąpienie za członka do Ustredni jed­

noty hospodářských družstev w Pradze.
8. Wolne wnioski i życzenia.

Wnioski pojedynczych członków mogą być tylko w ta­
kim razie odjęte porządkiem dziennym walnego Zebrania, 
jeżeli przynajmniej na 7 dni naprzód zostały do dyrekcji 
zgłoszone i poparte przynajmniej przez jedną dziesiątą część 
c łonków spółCi (§ 13, ustęp 3 etat.'

Każdy członek ma prawo wglądu przez 8 dni przed 
Walnem Zebraniem do zamknięć rachunkowych, które są 
« yłożone w kancelarji spółki, Cz Cieszyn, Fabryczna 13 

Osoby prawne (kasy, kółka i stowar/ys enial mają 
wysłać na Walne Zebranie po jednym pełnomocniku, zao­
patrzonym w legitymację.

Każdy członek legitymuje się książeczką udziałową.
Ór. Leon Wolf, 

przewodniczący Rady Nadzorczej
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Wykaz darów, złożonych na Macierz Szkol­
ną w Czechosłowacji. Koło Macierzy Szkolnej w 
Ustronni ku uczczeniu 25-lecia pracy duszpaster­
skiej ks. Pawła Nikodema 100 Kcz fan Wainula 
przewodniczący Koki .Macierzy Szkolnej w Ustro­
niu 5 Zł, Gmina Kursu IV Seminarium żeńskiego 
w Cieszynie 20 Zł, minister inż. Józef Kiedroń 
500 Kcz, Kółko Samokształcenia Macierzy Szkol­
nej w Karwinie zamiast kwiatów na trumnę śp. 
Jerzego Kobieli w Karwinie 105 Kcz. Zarząd Głó­
wny Macierzy Szkolnej składa wszystkim P. T. 
Ofiarodawcom serdeczne podziękowanie.

Złodzieje włamali się na dworcu witkowickini 
do wagonu towarowego i zabrali towaru tekstyl­
nego na sumę 3000 Kcz.

20-Ietni mężczyzna waży niespełna 20 kg- 
Żył dotąd w Trnawie na Siowaczyźnie. Jest to 
objaw anormalny. Mężczyzna nie umie czytać ani 
pisać, bo doniedawna chodził na czworakach. Jest 
nawet umysłowo ograniczony. Mówi jak dziecko.

„Zdrowy“ chory umarł. W Soparnie na Sło- 
waczyźnie poszedł pewien robotnik do lekarza, 
który oświadczył, że zgłaszającemu się nic nie bra­
kuje. Robotnik odszedł, lecz w drodze do domu 
upadł i skonał.

Spowodował śmierć żony pewien robotnik 
w ten sposób, że w nocy wyrzucił z pod bla­
chy rozrzażony węgiel na podłogę a potem po­
szedł do gospody i pił. Powstał pożar. Żonę 
wyniesiono, lecz we szpitalu zmarła od popa­
lenia.

Ozdabiał własny grób. We Francji zabez­
pieczył się pewien obywatel na 150.000 fran­
ków. Potem zażył środków usypiających, ko­
bieta, męża nasmarowała, że wydawał się na­
prawdę martwy. Lekarz spojrzał i, nie kontro­
lując wiele, skonstatował śmierć. Kobieta po­
tem nasypała do trumny piasku, trumnę ozdo- i 
biła, zrobiono pogrzeb i trumnę złożono w gro­
bie. Małżonek potajemnie wyjechał a żona do­
slala 150.000 franków. Sprawa jednak po pew­
nym czasie wyszła najaw i obu małżonków 
aresztowano. j

Święta w Rosji. W Rosji sowieckiej są j 
święta oficjalnie zniesione, dni świąt są dniami i 
roboczemi, wstęp do cerkwi został utrudniony. ! 
Mimo to były cerkwie przepełnione ludem, i 
szczerze się modlącym. Walka z religją nie jest ; 
łr twa.

Odznaczenie czeskosłowackich oficerów. . 
Prezydent republiki litewskiej odznaczył orde­
rem Gedymina kilka oficerów czesknsiowac- 
kich, jako profesorów wojskowej szkoły inten- 
dantury, gdzie studjowali i litewscy oficerowie 
intendantury.  '

Dom murowany,
składujący się z 2 kuchni i z 2 p kojów, światło | 
elektryczne i wodociąg pralnin i szopy osobno,' 
ogród, jest we Frysztacie przedmiiście zaraz do 
sorred*  nia za 60.ÜC0 Kč Potrzebna gotć wks 
40 000 Kč Nadaje się bardzo dla .irowizjénistów.

Wiadomości bliższych udzieli

Bura Alojzy, «Świna.

Bardzo łagodna zima w Anglii. Podczas 
świąt tak było ciepło w Anglji, że niektóre ro­
dziny spożywały wieczerzę wigilijną w ogro­
dach swych domów.

Koleje francuskie zaprowadzają na różnych 
hnjach autobusy kolejowe na kolach gumo­
wych, jako lepiej opłacające się.

Franciszek Janeczek, 
zakład pogrzebowy w O ULOWEJ, 
imprzeciw U Iłiisi tor-n, t<«l. 
Prowadzi i zupełnie załatwia wszystkie 
pogrzeby Wielki skład metalowych i 
drewnianych trumien, wieńców, wstęg 
i różnych pogrzebowych potrzeb, naj­
lepsze wykonanie żałobnych dekoracyj.

Ceny bardot umiarkturane.

Polecamy:
3 ó ui długie resztki, mę- 
sl ich u ełnianych materyj, 
140 cm szerokie tylko za 
Kč 59-—, 3 50 m długie 
resztki damskich materyj, 
115 cm szerobie, tylko za 
38'— Kč, cały kawałek, 
wysyła fabryka

G. Kraus,
Vír, na Morawie.
Napis cie jcszc.e dzisiaj.

P I tCZĄTK 1. 
R v c i n v lijj V D q C I a 

ft fi P I D - O R Ł O Ul’fi 
F. PARDUBICKU

i Pierwszy karwiński zakład pogrzebowy 

„ASYL“ Aug. Burda, 
prowadzi i zupełnie załatwia wszystkie pogrzeby.

Wóz pogrzebowy do wypożyczania. 
Trumny tylko u producenta we fabryce.

..................

Resztki na wagę!
1 kg różnych resztek tylko za 88 Kč.
Resztki te są 2 do 5 m długie, bardzo dobre, na 
bieliznę lub na ubrania z następującą zawartt ścią:

Flanele gładkie i z paskami na bieliznę, barchety na bieliznę i na ubrania, pierwszo­
rzędne materje na kurtki, oxfordr na koszule i prześcieradła, ,,weby“, szyfony i t. d 
także kanafasy, sypowina, obrusy, ręczniki damskie i t. d. ’ ’ ’ ”
Kto zamówi jakąkolwiek ilość, najmniej jednak l kg za pobraniem pocztowem otrzyma 
materję, na bale jedwabną, na lato lub na zimę, albo na święto.
Przy zapłaceniu połowy należytości za pobraniem pocztowem, a resztę ratami miesięcz- 
nemi po 10 Kć, otrzyma każdy, kto zamówi najmniej i kg, materję jedwabną na bluzkę. 
Towar, przy odbiorze 3 kg, przesyła się bezpłatnie aż do domu- Upakowania, podatku 
obrotowego i innych wydatków nie zalicza się nawet i przy najmniejszej wysyłce.
—- ~ —- Szuka się uczciwych zastępców. ----- —

TOWAR TEKSTYLNY

ariisław IruJKffiL hronov,
F U NÁCHODA.

wiastivm domu.v»e

w Karwinie,

od umowy.

w «łomu ‘ udow. Kudle-w 
(naprzeciw hot. üngra)

w ilol Błfed,>wictfrh.
lUoui R.jbuiuic-yj

w Czeskim Cieszynie
ul. Wiaduktowa (dom
Centr. Stowarzyszenia-

przyjmuje wkładki na oszczędność
i w rachunku bieżęcym i pła 4 . d nieb
Podatek rentow-. i inne opłaty od odsetek iiła/a bank ze swego Udziela pożyczek na hipoteki i veksle 
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi ta'vże wszelkie interesy bankowe, oraz
HAMTC'R i MIATNY : kupuje i sprzedaje obce pieniądze po przystępnych cena.-h.

5% i więcej stosownie

Założony w roku 1894.
BANK ROLNICZĄ i ROBOTNICZĄ WE FRĄ5ZTRCIE

We własnym domu. ul. Garncarska,
i jego filje

w Górnej Suche),
w domu p. Pietrasika

Salon fortepianów - KUPKA-Mor. Ostrawa-Mar. Góry 
fortepianów i pianin i harmomj na składzie firm: Koch a Korselt, August Förster, Rösler, Brož, Hausmann Proksch 
Lidl a Velik, Pajkr a spół. Bárta, Dalibor a Rous. — Najdogodniejsze warunki płacenia — dla klientów na trwa­
łem definity wnem stanowisku bez zadatku. Ilustrow. ct nniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kupna.

Stuła wvRta wn. ť
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Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
Píli« w Jabłonikowle. “W® —r- Biuro we własnym domu.

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.
Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000.000--

Fodatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego.
Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej.

Zarząd filji:
SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEJ CZUDEK, Ks. KAROL KRZYWOŃ,

Jabi nków. Jabłonków. Nawaie.
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Używanie znaczków gsyeoiwy ipřkr o
feaWBtftjr redaktor: Frattcteftk Pieczka. Cżcionkamł Ludowej Une.a,we 
tern Dyrekcji pocEt i Telegrafów w Opawie z dnia JS. i. 1927. Cis. řed. ZĄll-IJ!
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kwartalnie...............................................
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i" rocznie.....................................................

Wychodzi raz na tydzień.
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FRYSZTAT, Bank Rolniczy i Robotniczy.
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GazeiaJwesom
Pismo poświęcone sprawom naród., kultur., polit, i spohczno-gospodan

• Przedpłata wynosi:
kwartalnie......................................12* — Kč
miesięcznie......................................4’— Kč
numer pojedynczy......................... 1’— Kč

Rocznik XII

Nasi bezrobotni chcą pracy
— a nie jałmużny.

Przykry to widok, te rzesze ludzi zdrowych, 
chętnych do pracy, ojców rodzin, a jednak bez 
pracy. A u nas na Śląsku są to przeważnie robo­
tnicy polscy. Co się w duszy każdego z nich dziać 
musi, tego my nie potrafimy sobie wyobrazić. 
W rozmowie z każdego słowa wyziera żal, że 
nie z własnej winy, mimo najlepszych chęci, pra­
cować nie może, a społeczeństwo zbyt mało się 
nim zajmuje, nie rozumiejąc, jak on cierpi. W du­
szy nieszczęśnika rodzi się nawet złość i zgoła 
nienawiść do wszystkiego i wszystkich. Inni żyją, 
jak ludzie, on zaś skazany na łaskę, pełnej go­
ryczy, wyciskającej łzy.

W imieniu tych biedaków, którzy napróżn > 
żebrzą pomocy, wołamy pod adresem miarodaj­
nych czynników:

Pomóżcie im, póki czas!
Ratujcie ich, bo oni blizcy rozpaczy!

Nie o jałmużnę proszą, nie wsparć żądają, bo 
one zresztą niewystarczające, tak skromne, że 
wyżyć trudno. Dzieci bezrobotnych wskutek nie­
dożywiania karłowacieją, bieda w domu rodź, 
wśród młodzieży wykolejeńców, którzy nie z wła 
snej winy idą na bezdroża. Cierpi na tern społe­
czeństwo.

Bezrobotni chcą pracy, proszą o nią a bezsku­
tecznie, bo coraz nowi wstępują i powiększają ar- 
mję biedaków bezrobotnych. Dotychczasowa prak 
tyka wspierania bezrobotnych wykazała, że fun­
duszy na ten cel brak, wyczerpują się — a co bę­
dzie dalej?

Raz trzeba pomyśleć nad innemi drogami, boć 
fundusze dla wspierania bezrobotnych osłabiają 
gospodarkę ogólnopaństwową a bezrobotnym w 
ten sposób i tak wydatnie nie pomogliśmy. Pracę 
im dajmy! A o nią znów nie tak trudno, gdyby 
panowie dobrą wolę okazać chcieli.

Na początek, nim znajdzie się inna droga, wio­
dąca ku lepszemu, trzeba bezzwłocznie przystąpić 
tak w pojedynczych gminach jak i w powiatach 
do wykonania koniecznych prac inwestycyjnych. 
A jest tych prac wszędzie u nas dosyć, tak pod 
górami, jak i w zagłębiu. Trzeba jednak już raz 
porzucić tą długą drogę zjeżdżania komisyj ra­
dzących i biorących sute djety. Załatwić sprawę 
rychło i zaczynać pracę, gdzie to jest możliwe, 
boć wszyscy bezrobotni z upragnieniem już na 
to czekają. Tego wymaga konieczność chwili nad­
zwyczajnej.

Utarło się złośliwe zdanie, że bezrobotni nie 
chcą pracować.

To potwarz, niegodna uczciwego człowieka. 
Dla .kilku wyjątków nie można bryzgać podłością 
honoru ogółu bezrobotnych, dla których bezro­
bocie, niemożność znalezienia uczciwego zajęcia 
jest tak przykre, że niejeden, co to potwarza ma 
zawsze na końcu języka, nie chcąc pomóc, ni: 
zdaje sobie sprawy, jak strasznie krzywdzi tych, 
którzy uczciwie na chleb pracować chcą, a nie 
mogą.

Czas nagli. Sytuacja z każdym dniem gorszą. 
Ratujcie nareszcie tych najbiedniejszych z po­
śród nas!

Postarajcie się dla bezrobotnych o pracę!

Niemcy oświadczyły, że 
płacić nie będą.

Chodzi w tym wypadku o kwo'.ÿ, które 
Niemcy winni zapłacić tytułem cuszkodowań 
wojennych. Traktat pokojowy zobowiązał pań 
stwo niemieckie, by wynagrodziło szkody, które 
podczas wojny Niemcy obcym. państwom wyrzą­
dziły. To im się ogromnie nie podoba i zaraz od 
początku szukały sposobności, by się od płacenia 
zobowiązań usunąć. Fr.mcja nigdy nie wierzyła 
w szczerość zapewnień niemie kich, jednak pod 
wpływem opinji świata, zrobiła ustępstwo, wyco­
fując wojska swe z terenów niemieckich, Na to 
tylko czekali Niemcy.

I doczekał się świat, że kanclerz niemiecki 
Brüning oficjalnie złożył oświadczenie, że Niem- 
< y ani teraz, ani w przj szłośei kosztów repera 
eyjnych płacić nie mają ochoty i płacić nie będą 
żadnych

Zdumienie c garnęło polityków europejskich. 
Na terenie polityki światowej nastąpiło zawikła- 
nie nielada. Nastały pet ; raktacje, obrady, infor­
macje, co dalej zrobić. Na ■•»firmamencie Europy 
zawisły czarne chmury, grożące burzą. Prasa 
pewnych odcieni dopatruje się w postąpieniu

fili -wymóc, że dopuszczono ich do współudziału 
w rządzie. Stanowisko to umieją dla siebie wyko­
rzystać, stawszy się niejako uprzywilejowaną; 
mniejszością w państwie.

Prasa nacjonalistyczna czeska raz po raz bije 
na alarm, wskazując na zgubne następstwa ustę­
pliwego stanowiska rządu praskiego wobec mniej­
szości niemieckiej. Na temat działalności nacjona­
listycznej Niemców pisze „Večerní Ceske Slovo“, 
że wykryto akcję niemiecką, wyraźnie antypań­
stwową, pozostawającą podobno w kontakcie z 
akcją Hitlera w Niemczech, a celem jego przecie 
oderwanie północnych krajów nienieckich od 
Czech i przyłączenie do Niemiec. Spisek ten, jak 
pisze „Slovo“, organizowany przez „Bund der 
Deutschen“, związek Niemców czeskosłowackich. 
Podczas rewizyj znaleziono podobno w prywa­
tnych mieszkaniach Niemców olbrzymi m iterjał 
obciążający. Znaleziono tam mapy charakteru 
szpiegowskiego. Były tam i mapy, gdzie Czecho­
słowacja figuruje jako prowincja gospodarcza 
Niemiec a Morawy są nazwane „bramą wypado­
wą“ na Polskę.

Czeska prasa opozycyjna zyskała materjał nie­
lada, dla Niemców zaś cała afera jest wielce nie­
przyjemną.

Niemiec zarewia wojny nawet.
Narazie n e można przewidzieć, co dalej na­

stąpi, bo nastała chwilowa cisza, pomijając gaze-. 
ciarską polemikę. Niemcy przypuszczają, że od 
płacenia się nie wywiną, bo gdy o pieniądze cho­
dzi, to nawet Anglja nie powie „nie płacić“, lecz 
pociągnieniem tern będą się starali coś dla siebie 
utargować.

W każdym razie nastał moment w polityce 
światowej taki, że niespodzianki nie są wykluczo­
ne. Atmosfera jest zanadto naprężona.

Niewdzięczność Niemców 
czeskosłow. wobec państwa.

Niemcy stanowią poważny procent obywatel- 
stwa Czechosłowacji a silni ekonomicznie, potrą-

Nie kpijcie z nas!
Pod adresem ostrawskiej stacji radjowej.

Jeżeli, panowie ze stacji nadawczej w Ostra­
wie, uważacie, że z nas kpić można na świat ca­
ły, to przynajmniej nie ośmieszajcie się wobec za­
granicy! Przecież nie będziecie chcieli przypusz­
czać, że świat Śląska, jego ludu i narzecza nie 
zna? Zna go zagranica. Co o was pomyślą ci, 
którzy was we wtorek wieczorem słuchali?

Z obywateli podgórskich, tych spokojnych^ 
pracowitych a biednych obywateli Kuszarzysk 
zrobiliście morderców i trucicieli. Niewiadomo, 
czy znajdziecie jednego z radiosłuchaczy, który­
by wam powiedział, że ci „Góiali“ wasi się mu 
podobali. Było to bardzo niesmaczne. 

BACZNOŚĆ, NARCIARZE!
Zatem w niedzielę, dnia 31 stycznia 1932 r 

pierwsza publiczna próba sił narciarstwa pol­
skiego w Czechosłowacji! Wierzymy, iż uda się 
a zawody narciarskie „Beskidu śląskiego“ na 
Kozubowej staną się tradycją przyszłości; Dia- 
:ego też każdemu Polakowi-narciarzowi w Cze­
chosłowacji powinno zależeć na tern, ażeby to 
pierwsze święto narciarzy polskich w Czecho­
słowacji wypadło jak najlepiej. Warunkiem tego 
jest możliwie najliczniejszy udział, zarówno wi 
dzów, jak i przedewszystkiem zawodników. Każ­
dy więc Polak-narciarz powinien wziąć udział w 
tych zawodach. Wielu z naszych jeździ na nar­
tach, a jednak z różnych powodów nie brało do­
tychczas udziału w zawodach. Wielu zdąje się, 
iż jeszcze nie dorośli w przygotowaniu narciar 
skiem do zawodów, nie dowierzają swym siłom, 
inni może obawiają się wystąpić publicznie, inni 
może boją się pozostać podczas zawodów na sza­
rym końcu. Wszystkie te obawy są niepotrzebne. 
Zawody są wewnętrzne dla narciarzy polskich z 
Czechosłowacji wyłącznie w trzech grupach, to 
jest; dla panów, dla pań i dla dorostu do 18 lat. 
Każdy przed biegiem będzie poddany ocenie le­
karza, czy może bez obawy stanąć do zawodów.

Wybrany teren wygodny, bez przeszkód, bez po­
trzeby skoków, jak dla naszych początkujących 
narciarzy. Wszelkie obawy zbyteczne!

Trudno o lepsze sprawdzenie swych umieję­
tności, jak na zawodach, trudno o lepszy bodziec 
do dalszego doskonalenia się. Nie trzeba chcieć 
odrazu w pierwszych zawodach uzyskać rekord 
światowy! Stając do takich zawodów, zobaczy 
się dopiero naprawdę, co się potrafi, uzyskamy 
przegląd sił, jakie stoją narciarstwu naszemu do 
dyspozycji, zacieśnią się pomiędzy nami, narcia­
rzami, węzły braterstwa narciarskiego, dla naszej 
organizacji narciarskiej, dla rozwoju naszego nar­
ciarstwa wyniknie z tych zawodów niejedna ko­
rzyść! Zatem wszyscy, zatern żadnych nie po­
winno być wyjątków, wszyscy narciarze stańmy 
do zawodów! Panie też! Dorost nasz! Górale 
nasi, stańcie przedewszystkiem Wy we Waszej 
góralskiej odzieży, we Waszem góralskiem obu­
wiu! Ucieszycie tern Rodaków Waszych naj­
więcej!

Narciarze! Nie zrażajcie się tern, iż nie znacie ■ 
może jeszcze strony technicznej zawodów. W so­
botę, dnia 30 stycznia o godz. 8 udzielimy Wam 
w schronisku na Kozubowej wszelkich wskazó­
wek technicznych co do zawodów.

Narciarz.
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A ten języki Pożal sie, Boże! Jeżeli nie macie 
nikogo, ktoby narzecze śląskie znal, wtedy, na 
miłość Boską, nie wystawiajcie czegoś, czemu 
nie możecie dać rady. Bo to wstyd i hańba! Wy­
stawiacie siebie i nas, którzy jesteśmy polskimi 
radjoodbiorcami waszej stacji, na pośmiewisko. 
Co pomyśli o nas świat, którymu Śląsk nie jest 
Äi, że pozwolimy na coś podobnego.

t nas tu na Śląku Polaków — abonentów 
dośfidiiżtk Jeżeli nam nic polskiego nie dajecie, to 
pr^n^JrçinrVj darujcie sobie kpiny, bo to na sta­
cję . nJ^|cjKMzi.

'sSlo^^generała
a „Duch Času“.

General Sýrový w wykładzie staral się uc’'>- 
wodnić, że Czechosłowacja dopiero wtedy może 
pomyśleć o przeprowadzeniu rozbrojenia, jeżeli 
inne państwa się rozbroją. „Duch Času“ zaś stara 
się powiedzenie to obalić i tak między innemi 
twierdzi:

„Nasza republika wskutek swego położe­
nia i granic, trudnych do bronienia, jak rów­
nież i dlatego, że ma wśród obywateli, poza 
Czechoslowakami, też i Niemców, Węgrów 
i Polaków, nie śmie sobie pozwolić na wstę­
powanie do wojny ze sąsiadami, którzy u 
nas mają swoich sprzymierzeńców. Oniby, za 
przykładem czeskich legij, utworzyli legje 
przeciwko Czechosłowacji, a to znaczyłoby 
koniec państwa.“

Tym sposobem chce „Duch Času“ udowodnić, 
że możnaby zniżyć służbę wojskową i zreduko­
wać wydatki ministerstwa obrony narodowej.

Praca w „ósemkach“ koalicji 
rządowej.

Reżym koalicyjny powrócił znów do systemu 
wydziałów „ósemek“. Utworzono podobną ósem­
kę polityczną, która ma zadecydować w spor­
nych punktach ustawy bankowej. „Ósemka“ spi­
rytusowa załatwi ustawę spirytusową i benzyno­
wą. Ustawę o ograniczaniu tworzenia nowych 
fabryk cukrowych powierzono również osobnej 
„ósemce“. Ustawę mieszkaniową opracuje ósem­
ka mieszkaniowa. Ósemka socjalnej opieki pra­
cuje nad ustawą o funduszu dla bezrobotnych i 
ustawą o pośrednictwie pracy. Prace wszystkich 
ósemek się rozpoczęły.

Przed krwawą rewolucją 
w Indjach.

Rząd angielski chwycił się w Indjach innej tak­
tyki wobec Hindusów. Zaczęły się aresztowania. 
Jednego z wpływowych przewódców skazano na 
12 lat deportacji. Nawet Ghandi został areszto­
wany. Hindusi zapowiadają wobec tego krwawą

Z odziej.
(Dokończenie.)

Minęły tak dwa lata.
Wasyl żarty zgnilizną i brudem więziennych ce­

li, zgarbił się, schudł i zczernial. Piętno zmienne­
go losu wypisało mu na twarzy podwójną liczbę 
lat, tak szarych jak jego dzienne, smutne wspo 
mnienia.

Pewnego wieczoru szedł głodny po „pieniążki 
— rubelki“, wśród śnieżnej zawieji, która co 
chwilę gasiła płonące piramidy, ustawione na ro­
gach ulic. Mróz dobiegał do cyfry 50 stopni. Za­
myślony, przesuwał się lejami krzywych uliczek, 
zasznurowany szczelnie brudnym, skudlonym ko­
żuchem, przypatrując się z podełba przechodniom. 
Upatrywał ofiary. Głód targał mu trzewia coraz 
boleśniej. Puścił się za jakimś grubym jegomo­
ściem w zásobném futrze. Biegł za nim o kilka 
kroków, wymachując niby wiatrak długiemi 
rękami.

Nagle usłyszał ciche wołanie swego imienia.
Stanął i rozglądał się bacznie wokół.
— Wa-syl-ku! — przyczolgal się znowu szept 

gdzieś tuż z za jego piec. Obrócił się na pięcie 
w tamtą stronę.

Na progu jurskiej cerkwi siedziała jakaś bryła 
łachmanów, w kulę zwinięta.

Zbliżył się do niej wolno, szukając w gębie 
odpowiedniego przekleństwa. Naraz wysunęła się 
z łachmanów skamieniała w stężonym uśmiechu, 

rewolucję, grożąc, że wymordują wszystkich An­
glików, w Indjach się znajdujących. Zanosi się na 
rzeź, jak to kiedyś w roku 1857 było. Do walki 
wciągnięto i dzieci, które narazie przestały cho­
dzić do szkoły.

Hindusi demonstrują za oderwaniem się Indyj 
cd Anglji. Policja angielska aresztowała żonę 
Gandhiego, która potem skazana została na 6 ty­
godni więzienia za podburzanie przeciw rządowi 
angielskiemu Tymczasem nacjonaliści hinduscy 
wytężoną prowadzą agitację za bojkotem towa 
rów angielskich. Nienawiść hinduska do Anglików 
rośnie.

Prasa angielska z wielkiem niepokojem obser­
wuje tajemnicze ruchy Hindusów. Rząd angielski 
wzmacnia garnizony wojskowe, spodziewając się, 
że nastąpią w dniach najbliższych poważne wy­
padki.

„Dziwy na gróniach“.
Adolfa Fierli.

Stowarzyszenie Akademików ze Śląska „Znicz“ 
wydało zbiór poezyj Adolfa Fierli, pt. „Dziwy na 
gróniach“ z przedmową Dr. Romana Dyboskiego, 
profesoitt Uniw. Jag. w Krakowie. Młody, utalen­
towany autor, zdobywający sobie coraz większy 
rozgłos nietylko na Śląsku, ale w całej Polsce 
wydanemi już poprzednio utworami jak „Przy­
drożne kwiaty“, „Hałdy“, „Cienie i blaski“ oraz 
„Ondraszek“, upaja nas tym razem w swojem 
dziełku poezją naszych pięknych Beskidów, ich 
groni, baców, jedli, potoków... Przemówiła ich 
cudowna, srebrzysta piękność do naszych dusz 
ustami pełnego, mlodżieńczego_ zapału człowieka 
tak, że wsłuchani w jego pieśń, doznajemy coraz 
to nowych, nieznanych nam estetycznych wrażeń.

Jest to wielką zasługą młodego poety, że tak 
jak nam pokazał piękno i poezję zagłębia, obe 
cnie, wprowadza nas w nieobcy nam, ale przecie 
nieznany świat poezji naszych gór.

A jeżeli dziś nasz dialekt śląski staje godnie 
obok innych dialektów polskich w literaturze, to 
jest to zasługą młodego poety, który pokazał w 
swych dziełach, ile piękna mieści on w sobie i co 
można nim powiedzeć.

Przylgnijmy całą naszą duszą do Beskidów, 
do zagłębia, do ludzi jego i piękna tak, jak przy­
lgnął do nich autor swem sercem!

Jest obowiązkiem wszystkich Polaków na 
Śląsku zainteresować się dziełami Adolfa Fierli 
i w ten sposób choć okazać mu wdzięczność za 
pracę, jaką na polu gwarowej literatury śląskiej 
wykonał.

Gustaw T.

Przegląd polityczny.
Z sejmu praskiego. Sejm zwołano na czwar­

tek, senat zaś na 25 stycznia.

Czeska partja agrarna staje się w ostatnich 
dniach zanadto agresywna wobec rządu, specjal­
nie zaś wobec ministra opieki społecznej dra 
Czecha. Prasa zapewnia, że do dymisji rządu nie 
dojdzie.

Gajda na czele wszystkich faszystów słowiań­
skich, nie wyłączając nawet Rosjan. On ma być 
organizatorem białej armji w Mandżurii przeciw 
sowietom.

Ministerstwo wojny w Pradze podało wnio-.‘ 
sek, aby rozwiązano organizacje „Svaz rotmistru“ 
i „Svaz důstojníků“. Prasa dziwi się temu żą­
daniu.

Z procesu brzeskiego. Wszyscy zasądzeni w 
procesie brzeskim skazani zostali i na ponoszenie 
kosztów procesu. Na każdego przypadnie suma 
2^ 000 złotych.

Rumuński minister spraw zagranicznych Glin­
ka przyjechał do Pragi w charakterze oficjalnym, 
by omówić sprawy, dotyczące obu państw.

Teror komunistyczny w Rumunii. Komuniści 
rumuńscy ożywili w ostatnim czasie swą działal­
ność terorystyczną. Świadczą o tern liczne za 
machy ostatnich dni. Policja dostała do rąk bo­
gaty materjał, z którego wynika, że komuniści 
zamierzają w przyszłości wysadzić w powietrze 
cały szereg gmachów rządowych. Zamordowa­
nych też ma być szereg osób z rządu. Hasłem 
do akcji terorystycznej ma być wysadzenie do 
powietrza katedry w Bukareszcie. Policja, do­
stawszy listę wpływowych komunistów do rąk, 
zaczęła masowe aresztowania komunistów.

Moratorium w Austrji niem. nie będzie. Rząd 
austriacki zobowiązał się spłacać wszystkie swo­
je długi.

Przed puczem w Austrji. Faszyści niemieccy 
przygotowują pucz, przewrót, aby władzę zagar­
nąć a przedewszystkiem aby zdobyć „czerwony“ 
Wiedeń.

Monarchiści węgierscy poczynają się znowu 
ruszać. Otton Habsburg przyjechał nawet podo­
bno do Budapesztu.

Hitler wręczy! memorjat Briiningowj, żądając 
jego ustąpienia.

Bojowa organizacja niemiecka „Stahlhelm“ 
oświadczyła się za Hindenburgiem a przeciwko 
Hitlerowi.

Po ustąpieniu Brianda. Prasa francuska nie 
ukrywa, że z ustąpieniem francuskiego ministra 
Brianda zawisło nad Europą widmo nowych za- 
wiKłań wojennych.

Olbrzymie demonstracje studentów przeciw 
rządowi odbyły się w Belgradzie.

Japończycy, zająwszy miasto Mukden, zmie­
nili jego nazwę na Fenfsan.

Prasa francuska zwraca uwagę na nadmierne 
zbrojenie się Węgier, sprzeciwiające się postano­
wieniom układów pokojowych.

Sowiety odrzuciły projekt rumuńskiego paktu 
nieagresji.

Rada Ligi Narodów pracuje nad projektem 
gospodarczej współpracy państw europejskich.

szara, do trupiej podobna, twarz.
Garbus odskoczył przerażony w bok.
—■ Matka!... matka!... — wybełkotał.
Uśmiech wsączył się w jej głodne usta.
— Wasylku... synku... jeść ... — zaskomliła 

sinemi wargami, wypuszczając z pod powiek 
wielkie Izy.

Stal przed nią blady jak śnieg, który zasypy­
wał mu grubemi płatami wynędzniałą twarz i 
patrzył na jej odmrożone ręce. Nie miał przy so­
bie ani chleba, ani pieniędzy. 1 nagle...

W duszy i sercu garbusa zaszła nieoczekiwana 
przemiana. Zbliżył się do niej, i wielką, czerwoną 
ręką pogłaskał ją po głowie. Chwyciła ją i przy­
cisnęła do ust. Wówczas ryknął w płacz, zerwał 
się i znikł w zaułku pobliskiej uliczki.

Chleba ... chleba... dla niej, tylko dla niej... 
żebrał nieprzytomny, ciemnej nocy, skowytem 
uczłowieczonego serca i łzami. Biegł jak szalony, 
zatrzymywał przechodniów, czepiał się rąk stroj­
nych kobiet — napróżno! Wymijali go z uśmie­
chem wszyscy weseli, syci i bogaci!

A jemu głód napinał struny nałogu i łączył je 
ze strunami rozwichrowanych myśli.

1 oto po pierwszy raz w życiu ukradl Wasyl 
„rubelki“ nie dla siebie. Ukradl je na chleb dla 
niej, dla matki, która siedziała cichutko na progu 
jurskiej cerkwi. Złapali go. Płakał, wydzierał się, 
skomlił prośbami, nadarmo. Czerwony z gniewu 
Stupniakow taskał go za kołnierz, poklepując po 
garbie olbrzymią pięścią. Wepchali go do ciem-

niutkiej jak noc komórki. Zachichotał tęgi parobek 
policyjny.

— Che-che-che! A coś to aniołku ukradl? Che!
Wasyl milczał.
—■ No, gdzie pieniążki? Dawaj!
Cisza. Milczenie. Szybki oddech za kark trzy­

manego garbusa rozlegał się po izdebce.
— Nu, nie dasz serduszko, to sobie poradzimy! 

Czubkin! — zawołał w stronę drzwi.
Zataczając nogami, wlazł, pijany jak zwykle, 

Czubkin. Był ubrany w czerwony mundur żan­
darma.

Wasyl drgnął. — Uch, sukinsyn, zdrajca! — 
przeleciało mu przez skołatane myśli.

Czubkin zasalutował koszlawo urzędniczkowi 
i czekał rozkazu.

— Nu, Czubkin, kradła ta duszyczka?
— Kradl!
— A dużo?
— Sukow, Diergieniew, Mikuszyn, Orłów — 

wyliczał niestrudzenie w potoku pijackiej czkawki 
Czubkin.

—■ Wszystkim?
— Nu, to wal w mordę!
Szeroka, owłosiona łapa, rozgarnęła lepkie po­

wietrze izdbeki i opadła ciężko na twarz Wasyla. 
W ślad za nią posunęła druga.

— Wal w mordę! — wybiegł znowu roze­
śmiany rozkaz tiurmowszczyka.

Odpowiedział mu mocny rozmach dwóch łap.
Czerwona struga krwi popłynęła z nosa i ust 

Wasyla.
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Komunistyczni demonstranci rzucili się w Ry­
dze w biały dzień na sklepy, rozbijając wszystko 
i rabując.

Musolini proponuje wspólny front wszystkich 
państw europejskich, które długują Ameryce wiel­
kie sumy, by nie płacić.

Ameryka protestuje przeciw więzieniu boha­
tera hinduskiego Gandhfgo.

ftZ^raferjiLin d a r/iemiec.
Niemcy robią starania, żeby przynajmniej u- 

zyskać moratorjum na 3 lata. Niektóre państwa 
skłaniają się do tej myśli.

O ile wszystkie państwa zainteresowane w 
problemie niemieckich spłat reparacyjnych zgo­
dziłyby się zasadniczo na udzielenie Niemcom 
moratorjum, o tyle różnią się one co do kwestji 
ustalenia czasu, na jaki Niemcy mają być zwolnio­
ne od spłat reparacyjnych. Francja wysuwa moż 
liwość jednorocznego, a co najwyżej dwuletniego 
moratorjum — podczas, gdy propozycja angiel­
ska poszła w kierunku moratorium przynajmniej 
na 3 lat. Kompromisowa propozycja włoska wy­
suwa rozwiązanie tego rodzaju, by dotychczaso­
we moratorjum dla Niemiec, kończące się w lipcu 
b. r. przedłużyć do końca roku bieżącego _  na­
stępnie zaś dać Niemcom dalsze moratorium trzy 
letme.

O tern rozstrzygną uchwały wspólnej konfe­
rencji interesowanych państw.

Niemcy chcą obniżyć 
wartość marki.

W prasie niemieckiej pojawiły się pogł< ski 
jakoby rząd niemiecki nosił się z zamiarem prze­
prowadzenia dewaluacji, względnie obniżenia 
wartości marki niemieckiej. 7. drugiej znów stro­
ny prasa niemiecka wyraża powątpiewanie, czy 
rząd odważy się na ten niebezpieczny krok eks­
perymentów walutowych.

Konferencja reparacýjna 
ma być odroczona.

f rancuskie koła skłaniają się do poglądu, że 
wobec tego, że Niemcy oświadczyły kategorycz­
nie, że płacić nie będą, sytuacja się zmieniła i 
trzeba będzie konferencję reparacyjną odroczyć 
dla ujednostajnienia poglądów. Konferencja bo­
wiem w obecnych warunkach nie przyczyni się 
no zbliżenia narodów do siebie. Już i Anglja, 
która była dotąd za skreśleniem zobowiązań re­
paracyjnych, dziś się waha, przewidując, że wy­
nikłaby z tego szkoda dla państwa, niebezpieczeń 
stwo dla gospodarki angielskiej ze strony Nie­
miec, któreby stały się groźnym rywalem dla 
przemysłu angielskiego, gdyby je zwalniano z o- 
bowiązku płacenia.
WŁU»' - ' . .....................  - ■ mi - Í.-L .

Milczał. Myślał, że go lada chwila wypuszczą. 
Zaciął zęby.

— Nu, gdzie rubelki? Oddawaj? — chichotał 
ochryple urzędniczek.

Trzeci rozkaz:
— Wal w mordę! — został spełniony.
Pod tern uderzeniem przewrócił się Wasyl 

Purpurowa piana ciekła mu z kurczowo ściśnię­
tych zębów i sączyła się po kożuchu i skrępo­
wanych łańcuszkami rękach.

A olbrzymi Czubkin nie oczekiwał już d Iszych 
rozkazów. Wanł dalej, bez przerwy, nogami i 
drągiem, wyiwanym z pod ławy, po głowie, po 
brzuchu i piersiach. Z trzech ran, uczynionych 
podkutym obcasem, sączyła się po rudych wło­
sach bitego purpurowa krew. 1 racił przytomność 
Rozchj lonemi słabo wargami szv piał coś niezro­
zumiale, oczy bielmem ro 'krwawionem zachodzą­
ce wpiły się w głupią, bezmyślną twarz kat i.

W gasnącej lampce umysłu przesunął się mu 
nagle obraz matki Ałypji, siedzącej na D.ogu jur- 
skiej cerkw! z wyciągnięta, odmrożoną ręką. Po­
derwał się ostatmm wysiłkiem z mokrej podłogi, 
lecz nagie przerażające uderzenie drągiem w sa 
mą skroń powaliło go z powrotem.

— Chleba... chleba__ona tam czeka... tam
szepnął po raz ostatni i łzy wielkie, bezsilnej roz­
paczy spłynęły mu po twarzy i zmieszały się z 
czarną strug: krwi.

Dokonało się jego życie posępne i czarne, jak 
tiurma-grób, jr k serce tiurmowszczyka, i jak ro­
zum kata Czubkina.

Konferencja więc zostanie odroczona na czas 
niewyznaczony.

O rozbrojenie w Austrji.
Jest to może jedyne państwo, gdzie oprócz 

armji państwowej znajdują się jeszcze dwie dru­
gie armje, dobrze uzbrojone. Partja socjalno de­
mokratyczna ma swe oddziały zbrojne a mają je 
i hackenkreuzlerzy. Cbie te siły zbrojne zagraża­
ją bezpieczeństwu państwa, rząd nie ma jedna t 
mocy, by złemu zaradzić. Prasa, stojąca poza ono 
ma obozami nieprzyjacielskiemi stwierdza, że 
państwo takich stosunków nie wytrzyma i będzie 
trzeba koniecznie przeprowadzić rozbrojenie taK 
oddziałów socjalistycznych jak i nacjonalistycz­
nych.

Rząd wyda w najbliższym czasie, o ile po­
trafi to przeprowadzić, ustawę o rozbrojeniu 
wewnątrz państwa.

Śmieszne zarządzenia Hitlera
Hitler wprowadzać chce w Niemczech zarzą­

dzenia, podobnie jak Mussolini we Włoszech. 
Komenda naczelna narodowo-socjalistycznych od 
działów ochronnych (Schutzstaffeln) w Berlinie 
ogłasza rozkaz, w myśl którego członkom od­
działów zawierać wolno związki małżeńskie tyl­
ko po uzyskaniu zezwolenia naczelnych władz 
partyjnych.

Rozkaz podkreśla programowe dążenie partji 
do utrzymania w swych szeregach ,,czystości ra­
sy północno-geimańskiej*.  Członkowie oddziałów, 
pragnący wejść w związki małżeńskie, obowią­
zani są zgłosić do komendy pisemne podanie, po­
parte urzędową metryką obojga k indydatów do 
małżeństwa, stwierdzającą rdzennie germańskie 
ich pochodzenie oraz świadectwo zdrowia. Na 
podstawie orzeczenia, wydanego przez specjalny 
„Urząd spraw rasowych“, naczelni! kom-, nda wy- 
daje dopiero swoje zezwolenie. Małżeństwa, przez 
członków oddziałów zawarte za zezwoleniem ko­
mendy, wpisywane będą do „Narodowej Księgi 
stanu cywilnego", prowadzonej przez „Urząd spraw 
rasowych". Członkom oddziałów, zawierającym 
małżeństwa bez zezwolenia komendy, grozi roz­
kaz niezwłocznem wykluczeniem.

Korespe ndencje.
Frysztat. W okolicy grasuje niewytropiona 

banda włamywaczy, którzy upatrzyli sobie prze- 
dewszystkiem konsumy. Niedawno wykradli filję 
Centralnego Stów. Spaż. na Granicach. W nocy 
z piątku na sobotę włamali się znów do filji w 
mieście samem, na ul. Kończyckiej. Rozpruli ża­
luzję, wyłamali drzwi, weszli do środka, zabrali 
towaru większą ilość, wyrządziwszy dość zna 
czną szkodę. Pies policyjny śladu me wytropił. 
W tą samą noc dokonali, może ci sami sprawcy, 
włamania do sklepu „Budoucnosti“ na ul. Garn­
carskiej. W obu wypadirach chodziło włamywa­
czem, zdaje się, ba’dz.ej o pieniądze, bo mąkę 
i różne towary umyślnie rozrzucali. Co do pie­
niędzy szczęścia nie mieli, bo sklepy pieniądze 
codziennie odsyłają.

— (Wybór burmistiza i rady gminnej.) W dniu 
13 stycznia odbyło się posiedzenie konstytucyjne 
zastępstwa miejsKiego we Frysztacie. Za właJzę 
nadzorczą był st. komisarz p. dr. Dubský, który 
odeb.al od nowowybranych, w komplecie obe­
cnych, członków zastępstwa ślubowanie i kon 
trolował wybory. Wybory odbyły się jia podsta­
wie poprzedniego porozumienia się stronnictw 
wszystkich trzech narodowości. Wynik wyborów 
jest następujący: burmistrzem został wybrany 
dotychczasowy burmistrz p. Kamili Krčmař 29 
głosami, 4 kartki były próżne, a 3 opiewały na 
kandydata komunistycznego p. Ševčíka; pierw­
szym zastępcą burmistrza p. dr. Józef Biolek 22 
głosami, 14 kratek oddano próżnych; drugim za­
stępcą p. Antoni Twardzik 29 głosami, 5 kartek 
oddano próżnych a dwie z nazwiskiem p. Sem- 
bola. Glosowano z plenum kartkami na wn:os k, 
który podał p. Sembol Wybory do rady miejskiej 
odbv tv się również w myśl porozumienia z po­
przedniego dnia i zostali onrócz powyższych wy- 
brini do rady: za Polaków pp. Wiktor Polak i 
Wiktor Srmbol, za Niem :ów pp. VugÀijusz Lin­
zer, Alojzy Pawliska i Rudolf Kowakk, za Cze­
chów pp. dr. Józef Zavadil. Jan Kühn i Józef 
Horák, za komunisrów p. Alojzy Ševčík.

— Bezrobotni Frysztatu uchwalili na zgroma­
dzeniu rezolucję, w której żądają pomnożenia ilo­
ści wsparć w postaci środków żywności, urządze­
nia taniej kuchni dla bezrobotnych, przydziału 
drzewa i węgla, udzielenie jednorazowej zapo­
mogi pieniężnej itd. To są jednak póiśiodki Lepiej 
żądać pracy a możeby ona się znalazła.

Zarząd Kat. Stów. Górników i Robotników we 
Frysztacie składa niniejszem jak najserdeczniej­
sze podziękowanie wszystkim Gościom z miejsca 
i okolicy, że na nasz bal tak licznie zjawić się 
zechcieli, jak również tym, którzy wprawdzie 
nie przyszli, lecz wstępne przysłali. Dziękujemy 
serdecznie i Czcigodnym Pannom za dary, wzglę­
dnie za ich pracę około urządzenia bufetów. — 
Wszystkim Cześć!

Marklowice Dolne. Walne zebranie Miejsco­
wego Koła Macierzy odbyło się w niedzielę, 17 
stycznia w sali p. Kornasowej. Koło marklowic- 
kie należy do tych Kół, które, świadome swych 
zadań, spełniają je z pełnem zrozumieniem, że 
gdy pracować dla sprawy, wszystkich nas obcho­
dzącej, to wszyscy przyłóżmy ręki, mech wysiłek 
będzie wspólny. Chcemy każdy, jak kto potrafi 
i jak może, wspierać w jej zbożnych usiłowaniach 
naszą Macierz Szkolną, naszą orendowmczkę w 
sprawach narodowych na Śląsku. Zarząd Koła 
wykazał kęs pracy. Mamy ochronkę, której cię­
żar utrzymania przejęliśmy na barki ochotnie 
sami, sprawozdanie przyjęli zebrani z zadowole­
niem do wiadomości a nowy zarząd, w myśl słów 
lustratora, zobowiązał się w pracy nie ustawać, 
iść drogą raz obraną, a do Macierzy weibować 
z jak największą intenzywnością, by zyskać nie- 
tylko tych, co to na uboczu stoją, nie mając zro­
zumienia dla spraw nam na sercu leżących, lecz 
i tych uświadomić, którzy z tutejszego ludu po­
chodząc, w’ naiwności swej idą naoślep tam, gdzie 
absolutn.e me ich miejsce. Nowy zarząd,*  poza 
staraniami około ochronki, większa poświęci 
uwagę organizowaniu młodzieży, żeby ona, wy­
chodząc ze szkoły, nie marniała, stając się obo­
jętną dla spraw naszych żywotnych, swojskich. 
Niechby pokochała całem sercem co swojskie, na­
sze, a od obcych stroniła. Uwzględniając obecny 
kryzys, postanowiono balu Macierzy nie urzą­
dzać a raczej opodatkować się dobrowolnie na 
rzecz Macierzy Szkolnej. Większa będzie z tego 
korzyść. Z najlepszemi postanowieniami zgodnej, 
intenzywnej pracy w Kole, zakończono walne 
zebranie.

Orłowa. (Przedstawienie gimnazjalne.) Wszel­
kie przedstawienia, jak również i inne imprezy, 
urządzane przez młodzież gimnazjum orłowskie­
go, cieszą się bardzo dobrą opinją publiczności, 
która zawsze przybywa na nie tłumnie nawet z 
dalszych okolic. Także i ostatnie przedstawienie, 
odegrane w sali Gwarectwa w ostatnią sobotę 
przed świętami, potwierdziło tę dobrą opinję. Tym 
razem odegrano trudny, może już nieco przesta­
rzały dramat Korzeniowskiego „Karapccy górale". 
Odegranie licznych scen zbiorowych, jak również 
poszczególnych ról, nastręcza niewytrawnym ak­
torom, przeważnie po raz pierwszy występującym 
na scenie, wiele trudności, zaś wielka dość odsłon 
i każdorazowa zmiana dekoracji wymag ją wiel­
kiego wysiłku i sprężystości ze sttony reżysera. 
I dlatego też tern bardziej należy podkreślić za­
sługi tak młodocianych aktorów, lak i reżysera, 
prof. Dzika, którzy ze wszystkich trudności po­
trafili doskonale wybrnąć. PoszczegoinLjsze wa­
żniejsze role (Antoś, jego matka, Maksym, Prak- 
seda i in.), jak również i mniej ważna — zostały 
oddane bardzo dobrze, również sceny zb'orowe 
śledziła publiczność z zapartym odd u hem. Wra­
żenie potęgowały także udatné chóry przy akom­
paniamencie orkiestry, prowadzone pi zez prof. 
Jelenia. Wspomnieć trzeba również o starannie 
dobranych dekoracjach, z których niektóre (wspa­
niały krajobraz górski w odsłotre przedostatniej) 
specjalnie na to przedstawienie przygotował prof. 
Ferla. Wyrazem uznania ze strony publiczności 
były burzliwe oklaski przy wręczaniu prz z mło­
dzież kwiatów' kierowmikom przedstawieni i. — 
Osiągnięty sukces, nietylko morulo , I cz także 
materialny, powinien być dla urządzających za­
chętą na przyszłość.

Zawada. (Samobójstwo.) Paweł Rakus, 77-letni 
robotnik polny na emeryturze, próbo w ł popełnić 
samobójstwo, zadawszy "obie na karku brzytwą 
ranę długości 12 cm a głębokości 3 cm. Nie miał 
jednak dostatecznie sił. z utraty krwi zemdlał 
i został uratowany. Lekarz dr. Rotigel ranę ob­
wiązał i pozostawił denata w op e.e domowej. 
Przyczyną targnięcia się na życie była bieda, 
brak środków do życia i choroba żołądka.
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Sucha Górna. (Ze Sokola.) Sekcja klubu spoi- 
towego piłki nożnej „Lechja“ odbyła swoje walne 
zgromadzenie, na którem dowiedzieli się człon­
kowie o gospodarce i postępach klubu sportowego. 
W roku ubiegłym odbyło się 35 zebrań zarządu 
i członkowskich. Meczy piłki nożnej rozegrano w 
roku ub. 22 z rozmaitym powodzeniem. Wyniki 
dotychczasowe, jak na nowozałożony klub, dosta­
teczne. Młodzież sportowa domagała się od no- 
wowybranego zarządu klubu jak najszybszego 
urządzenia boiska już zakupionego, gdyż w marcu 
odbędą się zapasy o mistrzowstwa piłki nożnej na 
rok bieżący, ażeby Górna Sucha mogła na swym 
boisku przyjąć miłych gości, celem rozegrania za­
pasów. Również i sekcja Pomocy Sokolej odbyła 
dnia 1 stycznia 1932 swe Doroczne Walne Zgro­
madzenie. Młodzież sokola interesowała się bar­
dzo sprawozdaniami wygłoszonemi, z których do-, 
wiedziano się, że członkowie Sokola złożyli do 
funduszu Pomocy Sokolej około 20.000 Kcz, z 
których Sokół Górnosuski będzie czerpał pomoc 
na pokrycie kosztów zakupionego boiska. Druho­
wie nasi wzięli hasło: „Oszczędnością i pracą lu­
dzie się bogacą“ za swoje 1 składają swoje oszczę­
dności do funduszu Pomocy Sokolej. Wybrano 
nowy zarząd, rozszerzony, który daje rękojmię, 
iż sprawa finansów nie utknie dopóki boisko nie 
będzie spłacone. — Na boisko sportowe nadesłali 
w dalszym ciągu następujące dary: pp. Lakota Bo­
lesław 10 Kcz, Guziur F. 5 Kcz, Mohr E. 5 Kcz, 
Mohr J. 5 Kcz 30 1, Recman A. 10 Kcz, Ondruch 
Józef, Stonawa 20 Kcz, Urban W. 10 Kcz, Bajgier 
J. 20 Kcz, Waclawik J. 5 Kcz, Bajgier E. Ib Kcz, 
Pietraszek A 10 Kcz. Bajer Ferdynand 2o Kcz, 
Kubeczka Jan 10 Kcz. Bardon Ług. Karwina 10 
Kcz, Janeczek Franciszek 15 Kcz, Danel Józef 15 
Kcz, Bugla Henryk 5 Kcz, Kieconówna Anna 10 
Kcz. «Pawlas Józef, Średnia Sucha 10 Kcz, Fol­
warczna Alojzja 20 Kcz, Barwig Bruno 15 Kcz, 
Mrowieć A. 5 Kcz, Roman Jan, Średnia Sucha 5 
Kcz, Kiuziokowa Ewa 10 Kcz, Bałon Gustaw 10 
Kcz. Toman Józef 5 Kcz, Farnik Alfred, Cierlicko 
Dolne 10 Kcz, Molenda Leon po raz drugi 10 Kcz, 
Poncza Karo! 50 Kcz, Pastuszek Rudolf 10 Kcz, 
Jonszta Emil 10 Kcz, Mrózek K. 5 Kcz, Seidler Ro­
bert 5 Kcz, Kubeczka Józef, Cierlicko 10 Kcz, Mac 
kowski Jan 50 Kcz, Dziadura Henryk 50 Kcz, Po- 
tysz T. 20 Kcz, Dzik Józef 10 Kcz, Palowski K. 
10 Kcz, Kuś Paweł 20 Kcz, ks. Gazurek Jakób 
150 Kcz, Faja Józef 5 Kcz, Gogulski Stanisław, Łą­
ki 10 Kcz, Gatnar A. 20 Kcz, Kokotek Józef 10 Kcz 
Chlebik Rob. 10 Kcz, Morys Karol 10 Kcz, Kolarz 
Ed. 10 Kcz, Siuda Józef 5 Kcz, Kałuża Karol 10 
Kcz, SR inhauer Z. 10 Kcz, Balon O. 5 Kcz po raz 
mugi, Gałuszka Alojzy 10 Kcz, Kółko Błędowic- 
kie Tow. Nauczy, ieli Polskich 150 Kcz, Kończyna 
Fryderyk 10 Kcz, Lajczyk R. 10 Kcz, Bart di Józef 
10 Kcz, Piknik A. 10 Kcz, Kawik Józef. Zermanice 
i0 Kcz. Palow ski Henryk, Olbrach :ice 20 Kcz. 
Razen, do 23 grndm 1 1931 11.286 Kcz. Za dary 
przesłane ząr/ad polskiego Tow. gimn Sokół w 
Suchej Górnej serdecznie dziękuje i prosi o łaska­
wą dalszą pamięć. Zaś Towarzystwom, którym 
przesłaliśmy prośby o pomoc na zakupno boiska, 
prosimy bardzo o przysłanie nam choćby małej 
sumki, gdyż pieniądze bardzo potrzebujemy na 
spłacenie zaciągniętego długu. Zarząd Sokpła.

Olbrachcice. W ubiegłym tygodmu doszło w 
naszej gminie do strasznego nieszczęścia. Pod­
czas przejazdu fury z gnojem konie zabiły 11- 
letniego Piotra Matuszyńskiego, ucznia szkoły 
polskiej. Pogrzeb ofiary tragicznego wvpadku 
odbyt się w niedzielę przy niezwykle licznym 
udziale publiczności. W pogrzebie wzię y również 
udział dzieci szkoły polskiej wraz z nauczycie­
lami.

Lutynia Niemiecka. Staraniem miejscowego 
oddziału Zwiqzku Śląskich Katolików odegrała 
młodzież nasza dnia 27 grudnia 1931 pod reżv- 
serją p. Karola Gzyla, Jasełka. O poziomie gry 
amatorów świadczy najlepiej fakt, że na ogóln? 
życzenie musiano przedstawienie powtórzyć w 
święto Trzech Króli, ponieważ już za pierwszym 
razem sala była przepełniona i wielu ludzi mu- 
siało od kasy odejść. Wszystkie role byty oddane 
bez zarzutu, niektóre, jak np. rola Heroda, pastu- 
sząt, ślicznego anioła, świętej Rodziny, górala, 
lązaczki, żydów, robotnika — wprost świetnie 

Ogólnie też podobał się mały ślązaczek Bertuś 
Hanusiek. Wiele efektu dodawał przedstawieniu 
akompaniament muzyczny (fortepian i skrzypce) 
P E. Hilli i córki jego p. Edyty Hillanki. Do 
uświetnienia Jasełek przyczynił się prześliczny 
taniec uczennic szkoły wydziałowej. Tańce wy­
ćwiczyła p. Synowcówna Waler ja. Wogóle mło­

dzież naszej szkoły wydziałowej zawsze chlubnie 
reprezentuje naszą szkołę. Dowodem tego między 
inneini — bardzo piękne trzygłosowo odśpiewane 
kolędy podczas mszy św. w dzień Bożego Naro­
dzenia. Chór ten prowadził już wyżej wspomnia­
ny p. Karol Gzyl, który poświęca się dla dobra 
naszego narodu.

—• W drugie święto mieli Lutyniacy znowu w 
kościele ucztę duchową, którą zgotował im już 
znany powszechnie muzyk, dyrygent p. Emil Hilla, 
prowadząc całą mszę pasterską. (Chór polsko- 
lutyński razem z orkiestią). Młodzież Polskiej 
Lutyni może być naprawdę dumną z takiego dy- 
rygenta-artysty. W. K.

*— (Syn kradł, a ojciec przechowywał.) W 
Lutyni Niemieckiej znaleziono u Józefa J. większą 
ilość towaru, o którego pochodzeniu właściciel 
nic nie umiał powiedzieć. Zabrano towar i odwie­
ziono do Ostrawy, gdzie, aresztowany, siedzi syn 
J. za kradzież. Na ojca zrob ono oskarżenie za 
przechowywanie skradzionych rzeczy.

Cierlicko Dolne. (Pożar.) W .sobotę, około 
godziny 8 wieczorem powstał pożar domku dre­
wnianego Jokla. Ogień tak szybko objął cały 
dom, że najemnicy, Rzymanowa i Wacławiec, nie 
zdołali wiele ze swego mienia uratować. Ogień 
powstał od komina.

Bogumin. Kradzieże pociągowe się mnożą, a 
szczególnie na linji Bogumin—Przerów Banda 
jakaś wkrada się na stacji do wagonów a potem 
w drodze wyrzuca towar z wagonu. Szczególnie 
chodzi złodziejom, widać, o towar tekstylny, bo 
przeważnie wagony z tym towarem padają ofiarą. 
Kilka złodziei już aresztowano, lecz to nie od­
strasza. Kradzieże powtarzają się nadal. W sobotę 
znaleziono na torze wielki wał materji, której zło­
dzieje nie znaleźli, wyrzuciwszy ich więcej z 
wagonu.

'Wierzniowice. (Wigilijka harcerska.) W święto 
Trzech Króli urządziła tutejsza męska drużyna 
harcerska pierwszą wigilję harcerską. Program 
urozmaicony. Obecnych przywitał drużynowy dh 
Rusek, odśpiewano pieśni, przemówił opiekun 
drużyny p. Wałowy, zachęcając młodych do 
wstępowania do harcerstwa, zaś starszych, aby 
się opiekowali drużyną, i starali się, by 1 h syno­
wie byli harcerzami nie z nazwiska, lecz harce­
rzami czynu. Harcerzom podziękował za urzą­
dzenie wigilji, wzywając ich, aby wytrwali w 
rozpoczętej pracy. Do urozmaiceni programu 
przyczyniła się sztuka „Babska rewolucja“, mono­
logi i odtańczone dwa tańce zbójeckie. Podczas 
wyczerpywania programu częstowali harcerze ze­
branych kanapkami, ciastkami i herbatą. Wyko­
nanie programu wskazuje, że kierownictwo spo- 
c -ywa w dobrych rękach. Drużynowy Rusek za­
sługuje na pełne uznanie. Pracujcie tak dalej, po 
harcersku, nie zrażają.; się przykrościami. Cześć 
Warn młodzi pracownicy! Pod adresem publiki 
miałbym życzenie, żeby więcej okazywała zro­
zumienia dla wzniosłych celów harcerstwa.

—• (Już i drzewo niema pokoju!) Rolnikowi 
Kluskowi ściął ktoś kilka brzóz i wierzb. Żandar­
meria już pociągnęła do odpowiedzialności jedne­
go z tutejszych obywateli, u którego podejrzanie 
świeże drzewo znalazła, a nie umiał wytłumaczyć 
pochodzenia tego drzewa.

Cieszyn Czeski. W wagonie kolejowym, w któ­
rym wieziono bydło z Koszyc do Pragi, znale­
ziono 4 młodzików, pochodzących z Koszyc, a 
chcących się tanim sposobem dostać do Pragi. 
Aresztowano ich i oddano sądowi w Cieszynie 
Czeskim.

Trzyniec. (Tragedia rodzinna.) We czwartek 
wieczorem rozegrała się w gospodzie Schanzera 
straszna tragedja. Zona właściciela taksówki Ka­
rola Marosza, dowiedziawszy się, że tam mąż się 
znajduje, poszła do Schanzera, kazała sobie męża 
wywołać, poszła z nim do sali i tam go dwoma 
celnemi strzałami uśmierciła. Śmierć u Marosza 
nastąpiła natychmiast. Przyczyną morderstwa 
sprawy rodzinne. Aresztowana pochodzi z domu 
zamożnego, z winy zaś mlęża, który wnet od 
niej odszedł, utraciła majątek. To ją skłoniło do 
czynu strasznego. Aresztowana otrzymała jako 
wiano majątek wartości 1,000.1)06 Kcz, mąż zaś 
potiafił rozszastać go w paru latach. Zapóźno do­
wiedziała się, że z majątku już właściwie niema 
nic i z rozpaczy stała się morderczynią. Areszto 
wano też i jej brata, który wraz z siostrą obmy 
ślił plan zamordowania znienawidzonego szwagra.

Bukowiec. Nasza młodzież podgórska złożyła 
nowy dowód, że swe obowiązki wobec społe­
czeństwa rozumie a pracować chce i pracuje w 
naszych organizacjach polskich. Założyła

młodzież nasza chór Macierzy Szkolnej. Dyry­
gentem jest p. naucz. Zajic. Pierwsza produkcja 
dnia 10 stycznia wypadła bardzo dobrze. Byliśmy 
bardzo zadowoleni a pragnęliśmy, byście serde­
cznie ukochali naszą pieśń śląską a ust swych 
nie kalali nigdy pieśniami niepolskiemu Cześć 
Wam!

Łomna Dolna. Przeciwko wyborom gminnym 
wniesiono rekurs, który też został uwzględniony. 
Wybory odbędą się na wiosnę. Niech teraz oby­
watele Lomnej wykażą, że oni nie są gorsi od 
innych, swą gminą sami rządzić potrafią i chea.

Morawska Ostrawa. W ciągu minionego roku 
nocowało w hotelach ostrawskich 77.865 osób, z 
tego obywateli czeskosłowackich 62.255 a 15.610 
osób obcokrajowych.

— Trzej mężczyźni zaczepili pewną dziewczy­
nę na ulicy, pod pozorem, że ją zaprowadzą do 
pani, która potrzebuje służącej. Zwabili ,ją do 
pewnego domu i tam dopuścili się na niej gwałtu. 
Kiedy dziewczyna potrafiła się wyrwać, pobiegła 
na policję, która natychmiast zaczęła poszukiwa­
nia i na drugi dzień aresztowała wszystkich, któ­
rzy na dodatek są ludźmi żonatymi. Czeka ich 
ostra kara.

— Z ramienia klubu polsko-czeskiego odbył 
się 20 stycznia w hotelu „Imperial“ wykład p. H. 
Wilczyńskiego na te.mat: „Rozwój idei słowiań­
skich w roku 1848“. Po wykładzie nastąpił kon­
cert tenora Barona przy akompaniamencie forte­
pianu.

śląska Ostrawa. Z nieznanych przyczyn uto­
piła się w stawie służąca Szymurdowa. Przy­
czynę samobójstwa bada policja.

Państwom a pomoc dla 
biednych w Karpatoriisi.

Nigdzie obecnie niema dostatku, ale na Słowa- 
czyźnie i w Karpatorusi jest bieda nadzwyczajna, 
to kraje naprawdę biedne, nędza wśród obywa­
teli straszna. Praca w lasach ustała a to przecie 
jedyna możliwość zapracowania na chleb.

Deputacje interpelują rząd, aby bez zwlekania 
z pomocą pośpieszył.

Samobójstwa źołttłerzy 
nie ustają.

Opinja zastanawia się nad groźnem zjawiskiem 
że samobójstwa w armj> czeskosłowackiej są tak 
liczne. Co jest przyczyną tej ciekawej epidemji, 
niewiadomo, stwierdzono jednak, że motywami 
nie zawsze są sprawy życia wojskowego.

Dnia 17 stycznia doniosły gazety o dwu po­
nownych samobójstwach. W Hninonsy w Cze­
chach zastrzelił się w domu rodziców żołnierz 
1. pułku lotniczego Knotek. W Pradze zastrzelił 
się w ten sam dzień podoficer.

Władze wojskowe obmyślają sposoby przeciw­
działania samobójstwom w armji.

Kryzys w Haszem zagłębiu 
rośnie.

Niewiadomo, co .dalej będzie. Ani na jednem 
polu nie widać najmniejszej poprawy. Fabryki na­
dal ograniczają pracę, wypowiadają robotników. 
Niektóre fabryki zupełnie zastawiły pracę. Liczba 
bezrobotnych zaś rośnie w sposób zastraszający, 
gminy zaś są bezradne, skąd wziąść pieniędzy na 
wspieranie rodzin bezrobotnych. Niezadowolenie 
iu>nie, choć niewiadomo, kogo winnic. Sytuacja 
ciężka jest jedyną dla wywrotowców komunistycz 
nych. Zerując wśród zbiedowanych, podburzają 
ich do demostracyj, które i tak najmniejszego me 
mają sensu. Bezrobotni szturmują niejednokrotnie 
do osób, które ani niczemu winne, ani też nie po­
trafią pomoc, bo pomoc jest niemożliwa, jak to 
było w tych dniach we Frysztacie lub w Ostra­
wie. Cóż pomoże przewodniczący opieki społecz­
nej, nie mający żadnych środków do dyspozycji? 
Trzeba będzie czekać, aż się ogólna sytuacja po­
prawi, wtedy i u nas będzie leniej.

Polskie Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół“ 
w Karwinie zawiadamia swych członków i sym­
patyków, że doroczny BAL SOKOLI odbędzie się 
30 stycznia w lokalu „Pracy“. Gdyby przypad­
kiem przez przeoczenie nie doręczono któremu 
z Szan. Członków i sympatyków zaproszenia,
zgory przepraszamy 1 prosimy o takie zgłosić 

więc się do Pracy.
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Przegląd gospodarczy.
Z targu ostrawsklego. W Ostrawie płacono za 

1 kg żywej wagi u: wołów 2—4'?5 Kcz, byków 
2—4’40 K'cz, krów l‘7O—4’20 Kcz, jałowic 1’80— 
4’90 Kcz, cieląt 4’50—5’50 Kcz. 1 kg wołowiny 
3’50—7*50  Kcz, cielęciny 5—8 Kcz, wieprzowiny 
6—9’75 Kcz, różnego mięsa 2—9’60 Kcz.

Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono; psze­
nica morawska 150—152 Kcz, słowacka 129—134 
Kcz, żyto 151—153 Kcz, jęczmień 96—128 Kcz, 
owies 119—121 Kcz, kukurydza 56—57 Kcz, proso 
200—205 Kcz, groch 210—230 Kcz, mak 485 49Û 
Kcz, siano 71—73 Kcz, słoma 43—45 Kcz, mąka 
Pszenna Ogg 242—250 Kcz, gładka 222—228 Kcz 
nr. i 194—198 Kcz, nr. 2 184—188 Kcz, żytnia 
230- 235 Kcz, ryż 185—188 Kcz, mąka karmowa 
108—140 Kcz, otręby 70—75 Kcz, tłuszcz amery­
kański 825—830 Kcz, cebula 130—135 Kcz.

Pertraktacje handlowe pomiędzy Czechosło­
wacją a Węgrami zostaną zagajone. Pierwsze 
posiedzenie komisyj zwołano na 20 stycznia do 
Budapesztu.

Ze względów oszczędnościowych ma być w 
Czechosłowacji utrudniony awans urzędników i 
Pójście na emeryturę.

Wywóz węgla z Czech zagranicę obniżył się 
w roku minionym z 126.400 na 98.600 wagonów 
rocznie.

150 milionów Kcz przepalili obywatele Cze­
chosłowacji za listopad.

Dodatni bilans handlowy. Bilans handlu zagra­
nicznego Polski przedstawia w przywozie 220.321

odbędzie się w niedzielę, dnia 24 stycznia o godz. 
9 dopol. w sali „Pracy“. Program na miejscu.

Koło Macierzy Szkolnej, Rodzina Opiekuńcza 
i Związek Si. Katol. urządzają w sobotę, dnia 23 
stycznia w sali p. Gebauera BAL, na który P. T. 
Obywateli-Rodaków z miejsca i okolicy serde­
cznie zapraszają Zarządy.

Bal Iii-go Koła Macierzy Szkolnej w Karwinie 
odbędzie się w sobotę, dnia 23 stycznia w sali 
„Pracy“. Obfity bufet na miejscu.

Rozmaitości.
Złodzieje wykradli z wagonu kolejowego po­

między Boguminem a Przerowem papierów za 
15.060 Kcz.

Stróż nocny zastrzelił się w Bystrzycy pod 
Hostýnem.

Kobieta skoczyła w Żylinie pod koła jadącej 
lokomotywy i została przejechana. Przyczyną 
bieda w domu, jak później stwierdzono.

Straszne morderstwo. W Wałaskim Między­
rzeczu kochał się pewien fryzjer w pannie, która 
go po pewnym czasie odrzuciła. Rozgniewany, 
poszedł do niej i wyprosiwszy ją na dwór, chciał 
ją niby objąć a przytem przygotowaną brzytwą 
cdciął jej formalnie głowę od ciała.

Złodzieje włamali się kolo Koszyc do urzędu 
pocztowego i zabrali stąd gotówkę, znaczki pocz­
towe i stemple ogólnej wartości 22.000 Kcz.

Straszny wypadek furmana. Koło Przerowa 
wiózł furman drzewo. Nagle konie się spłoszyły, 
lurman spauł a koła ciężko obładowanego wozu

zbrodni. Strasznego czynu dokonał, aby mu z od­
cisków palców nie można wykazać dokonanej 
zbrodni.

Otruła się w Uherskim Brodzie pewna panna 
z miłości do pewnego żandarma. Samobójstwo 
popełniła u drzwi jego mieszkania.

W dniu 100-letniej rocznicy swych órodzin 
zmarła pewna staruszka w Pszczynie.

Samochód ciężarowy, wiozący wielką ilość 
cukru, rozbił się koło Frýdku. Szkoda wynosi 
15.000 Kcz.

Podrabiane monety 10-koronowe pojawiły się 
kolo Nowego Jiczyna.

Złodzieje włamali się w Zlinie do sklepu No­
wosad i zabrali towaru na sumę 10.000 Kcz.

Była królowa grecka Zofja umarła.
Krwawa bójka w Berlinie. W różnych miastach 

Niemiec odbywają się demonstracyjne zgromadze­
nia hitlerowców i komunistów, przy których do­
chodzi do krwawych starć. Policja ma ogromną 
pracę.

Ogromne manewry floty wojennej amerykań­
skiej w komplecie odbywają się około wysp 
Hawaj.

'Wielkie sprzeniewierzenia wykryto w buda- 
peszteńskiem ministerstwie dobroczynności.

Skonfiskowan broń dla sowietów. Na morzu 
czarnem skonfiskowano wielką ilość broni różnej 
i części samolotów, którą wiózł okręt szwedzkj 
do Rosji sowieckiej.

Japończycy słuchają walki przez radjo. W armji 
, japońskiej, znajdującej się na froncie walk w Man 
dżurji i Chinach, znajdują się mikrofony, połączo­
ne z główną stacją japońską. Obywatel japońsk’

ton, wartości 91 miljonów złotych, w wywozie 
1,496.735 ton, wartości 117 milionów złotych. 
Zysk wynosi więc 26 miljonów złotych.

Górnicy górnośląscy grożą strajkiem, gdyby 
Pizedsiębiorcy przeprowadzić zdołali plan obni­
żenia zarobków o 25 procent.

Ośmiogodzinny dzień pracy zaprowadzony zo­
stanie w najbliższym czasie na Węgrzech.

Austria podniosła znacznie cła na przywożony 
Węgiel z zagranicy.

Bezrobocie podniosło się we Francji w roku 
minionym o 560% i wynosi 186.000.

Kurs dolara spada w ostatnim czasie na róż­
nych giełdach światowych.

Komunikaty.
I. Koło Macierzy Szkolnej w Orłowej urządza 

av sobotę, dnia 6 lutego (ostatki) tradycyjny BAL 
w sali Domu Robotniczego. Komitet balowy przy­
gotowuje już od dłuższego czasu szereg niespo­
dzianek, aby dać Szanownej Publiczności, która 
zawsze tłumnie zjawia się na orłowskim balu 
Macierzy, sposobność wesołego spędzenia osta­
tniej soboty karnawałowej.

II. Koło Macierzy Szkolnej w Łazach urządza
W sobotę, 30 stycznia w sali „Budoucnosti“ (p 
Buriana) BAL TOWARZYSKI. O liczny udział 
prosi Zarząd.

Mor. Ostrawa. We czwartek, 28 stycznia od­
będzie się o godz. 8 wieczór w sali Domu Kato­
lickiego w Mor. Ostrawie ODCZYT z obrazami 
świetlnemi prof. dra Walerego Goetla z Krakowa 
na temat: „Graniczny park naturalny w Wyso­
kich Tatrach“. 100 przeźroczy przedstawi nie- 
tylko prześliczne widoki górskich okolic, lecz tak­
że inaeresujace obrazy z życia świ ita roślinnego 
> zwierzęcego Wysokich Tatr, jak również zdję­
cia z parku naturalnego w Pieninach i Białowieży 
i w ten sposób przedstawi najpiękniejsze okolice 
Górskie i leśne Polski. — Biletv wstępu możn i 
wcześniej nabyć w księgarni Rimanek w Mor. 
Ostrawie i Amende—Hol tń w Witkowica h.

Pierwsze zawody narciarskie. Polskie Towa­
rzystwo turystyczno-narciarskie „Beskid śląski“ 
w Czechosłowacji urządza w dniu 31 stycznia 
1932 o godz. 12 w południe pierwsze wewnętrzne 
ZAWODY NARCIARSKIE w trzech grupach. — 
Grupa I: panowie, grupa II: panie, grupa III; do­
rost narciarski do 18 lat. Dla każdej grupy oso­
bne nagrody. — Zarząd Główny Towarzystwa 
uprasza o nadsyłanie zgłoszeń do zawodów pod 
swym adresem do Orłowej nr. 642, oraz o orga­
nizowanie wycieczek na zawody. Zgłoszenia n ij- 
Później do 28 stycznia. Dodatkowo przyjmie się 
jeszcze zgłoszenia we wyjątkowych wypadkach 
Przy starcie, najpóźniej na godzinę przed zawo­
dami. Dla zgłoszonych zawodników noclegi z 50% 
opustem członkowskim (6 Kcz, 3 Kcz). Przy opóź­
nionych zgłoszeniach nie ręczy się za noclegi.

Walne zebranie P. K. S. „Polonia“ w Karwinie 

ucięły mu formalnie prawą rękę.
Egzekutor zafantował w budynku sejmu pra­

skiego jedno biurko i zegar ścienny.
Defraudant wielkiego stylu. Równocześnie z 

procesem o upadku banku „Bohemia“ zaczął się 
wielki, interesujący proces Sochorovskiego. Jako 
dysponent banku otrzymał 3000 Kcz miesięcznej 
płacy, żył na wielką SKalę. Kupił sobie wspania­
ły samochód, który wymienił 6 razy na lepszy, 
urządził sobie mieszkanie, nakładem 100.000 Kcz, 
najmu płacił 8000 Kcz miesięcznie, grał w karty 
o zawrotne sumy, wyjeżdżał za granicę, bawił się, 
hulał a gdy mu gorąco było pod nogami, uciekl z 
żoną i przyjacielem do Włoch za podrobionemi 
paszportami. Tam ich wyśledzono, aresztowano 
i wydano władzom czeskosłowackim. Wykazuje 
się, że Sochorovsky zdefraudował 2 i pól miljona 
koron, z których mu jednak me wiele pozostało 
bo wszystko przehulał. Potem ktośby narzekał 
na brak pieniędzy. Pieniędzy dość a złodziei, któ­
rzy za cudze pieniądze używają rozkoszy świata, 
jeszcze więcej.

może więc w domu przez radjo obserwować 
okropności walki na froncie.

Zamiast lisa, cygan w paści. Pewien rolnik w 
Sole na Slowaczyźme nastawił mocną paść na 
lisa, który mu ukradł podobno kurę. Jakże się 
gospodarz zdziwił, gdy w nocy, usłyszawszy 
krzyk, pobiegł do chlewka i w żelazach znalazł 
cygana.

Bezrobotny zastrzelił w Bregenc kierownika 
fabryki a potem siebie.

Nowa religja objawia się w Anglji, na wsi, 
gdzie powstała jakaś sekta, każąca czcić ziemię, 
jako bóstwo życiodajne.

OD REDAKCJI.
Prosimy usilnie naszych Szanownych Kore­

spondentów, ażeby korespondencyj nie pisali 
ołówkiem, bo wskutek nieczytelności powstają 
potem różne trudności.

OD ADMINISTRACJI.
WPan P. Kohut, G. Łomna; Prenumerata za­

płacona do 30 czerwca 1932.
Bezczelny napad rabunkowy. W miejscowości 

Eiwanowice na Hanie odnosili dwaj urzędnicy 
worki z przesyłkami pocztowemi na dworzec. Kie 
dy jeden z urzędników niósł worek z 28.000 Kcz,. 
przyskoczył doń nieznany mężczyzna, porwał 
worek z pieniądzmi i rzucił się do ucieczki, strze­
lając w kierunku goniących go. Dzięki ostrzeliwa­
niu s’ę. udało się złodziejowi uciec. Žandarmerja 
pilnie szuka sprawcy, narazie bez skutku.

Autubus z 12 robotnikami runął kolo Hulczyna 
do rowu.

Ugryzł sobie palce zbrodniarz Růžička, który 
uciekl od wojska a potem dokonał cały szereg

Polecamy:
3 5 m długie resztki, mę­
skich wełnianych materyj, 
140 cm szerokie tylko za 
Kč 59’—, 3 50 m długie 
resztki damskich materyj, 
115 cm szerobie, tylko za 
38-— Kć, cały kawałek, 
wysyła fabryka

G. Kraus,
Vír, na Morawie.
Napis cie jeszcze dzisiaj.

PI ICZĄTH ». 
R V C I n V 
UJ V R fi B loA 

RfiPI D-ORŁOLUft 
F. PARDUBICH V.

Resztki na wage!
1 kg równych resztek tylko za 88 Kč.
Resztki te są 2 do 5 m długie, bardzo dobre, na
bieliznę lub na ubrania z następującą zawartością:

Flanele gładkie i z paskami na bieliznę, baichety na bieliznę i na ubrania, pierwszo­
rzędne materje na kurtki, oxfordr na koszule i prześcieradła, „weby“, szyfony, i t. d„ 
także kanafasy, sypowina, obrusy, ręczniki damskie i t. d.
Kto zamówi jakąkolwiek ilość, najmniej jednak 1 kg za pobraniem pocztowem otrzyma 
materję, na bale jedwabną, na lato lub na zimę, albo na święto.
Przy zapłaceniu połowy należytości za pobraniem pocztowem, a resztę ratami miesięcz­
nymi po 10 Kč, otrzyma każdy, kto «amówi najmniej l kg, materję jedwabną na bluzkę. 
Towar, przy odbiorze 3 kg, przesyła się bezpłatnie aż do domu- Opakowania, podatku 
obrotowego i innych wydatków nie zalicza się nawet i przy najmniejszej wysyłce

---- Szuka się uczciwych zastępców. ----
TOWAR TEKSTYLNY

arnsław FUjRflŁ HRONOV,
$ U NÁCHODA.



Strona 6. „GAZETA KRESOWA“. Numer 4

12.- POSEZONOWA SPRZEDAŻ ZIMOWEGO OBUWIA. 12 4—\

Rah ZNACZNA ZNI.ZKA TO
Damskie domowe „Mikado“ n .. . . , ,

STYC ÍEŇ I LUTY SĄ NAJNIEBEZPIECZNIEJSZEMI MIESIĄCAMI DLA ZDROWIA — SKORZYSTAJCIE Z^OKAZhTmiÁsÍ" 
BYSMY MIELI PRZEZ LATO PRZECHOWYWAĆ NA SKŁADZIE RESZTĘ NASZEGO ZIMOWEGO OBUWIA— WOLIMY ABY

CHRONIŁO ONO LUDZI CD CHORÓB.

PAPUCIE: prze (nem: obecnie; UMOWĘ OBUWIE: przedtem: obecnie:

NASZE CENY UMOŻLIWIAJĄ KAŻDEMU KUPNO ODPO­
WIEDNIEGO ZIMOWEGO OBUWIA. PRZYJDŹCIE DO NAS, 
WY WSZYSCY, KTÓRYCH BUDŻET JEST SZCZUPŁY, A OBUJE­

MY WAS TANIO I DOBRZE.

Damskie domowe Mikada Kč 15- 12.- Damskie gabardynowe śniegowo Kč 15- 12.-
Damskie domowe mikada bez mankieta 9.- Damskie gUTewe śniegowce z mankietem 29.- 25.-
Damskie filcowe trepki 19- 15.- Damskie śniegowce z zatrzask, zapięciem 49.- 39.-
Damskie wysokie papucie na sprzączkę 29- 25.- Damskie śniegowce z błysk, zamkiem 49- 39.-
Dziecięce ciepłe papucie 9- 6.- Damskie wysokie śniegowce, błysk, zamek 59- 49.-
Dziecięce domowe Mikada 12.- 9.- Damskie gumowe „Kozaczki" 69.- 59.-
Dziecięce wysoťe papucie na sprzączkę 6-8 15- 12.- Dziecięce śniegowce gumowe Nr. 6-8 19." 12.-
Dziecięce wysokie na sprzączkę N. 9-1 Vz 19- 15.- Dziecięce śniegowce N. 9-1V2 25- 19.-
Męskie filcowe Mikada 19.- 15.- Dziecięce wysokie śr/egowce gumowe 39- 25.-
Męskie filcowe trepki 25- 19.- Męskie gumowe śniegowce z błysk, zamkiem 49.- 39.-
Męskie wysokie papucie na sprzączkę 35- 29.- Męskie śniegowce gabardynowe 39- 29.-

ZNIŻYLIŚMY AŻ O 30% CENY POŃCZOCH DAMSKICH 1 DZIECIĘCYCH, ORAZ MĘSKICH SKARPETEK.

Założony w roku 1894.
BANK ROLNíCZy I ROBOTNICZy WE FRySZTflCIE.

We własnym domu, ul. Garncarska, we włas nym domu.
i jego filje

w Czeskim Cieszynie.
ul. Wuduktowa (doui 
Centr. Stowarzyszenia

w Karwinie,
W domu budów KndleCH 
(nap'-ieiiw hot. Ungra)

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietraszka

w Doi. Błędowicach, 
iDoin Robotniczy).

irzyjmują wkładki na oszczędność í t li AZ*  Al
i w rachunku bieżącym i piá,4 od nich /o • WlÇCCj stosownie oa umowy.
Podatei .entowi i inne płpry od odsetek opłata P'.nk ze swego Udziela pożyczek na hipoteki i weksle 
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy banki we, oraz
KANTOK WYMIaNY : kupuje i sprze aje oh«e piemadze po przystępnych cenach.

Pierwszy karwiński zakład pogrzebowy ż 

„ASYL“ Aug. Burda, 
prowadzi i zupełnie załatwia wszystkie pogrzeby.

Wóz pogrzebowy do wypożyczania. 
Trumny tylko u producenta we fabryce

tylko dzień zmarlo 500 osób. Huragan dokona} w koloniach holandzkicli 
we wschodniej Azji ogromnego spustoszenia.

Dom murowany,
składający się z 2 kuchni i z 2 pokojów, światło 
elektryczne 1 v odo- iąg pralnia i szopy osobno, 
ogród, jest we Frysztacie-przedmicście araz do 
b >- zed .nia za 60.000 Kć. Potrzebna gotówka 
40 „00 Kć Nadaje się bardzo dla prowizj- nistów.

Wiadomości bliższych udzieli

Bura Alojzy, Kk
 

*| A A Salon fortepianów - KIWA-Mor. Ostrawa-Mar. Góry |
f irtepianów i pianin 1 harmonij na składzie tir u. tvoch a Korselt, August Förster, Rösler, Broź, Ih-Ansmann ProkschB W B J ^IdldafiVeJlk’ Pa,kra Sp°ł; Barta’ I2allłŁ>OrT? ROUS* ~ Naidog°dniejsze warunki pF cenią dla klientów na trwa- I 
«em defimtywnem stanowisku bez zadatku. Jlustrow. cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kunnp 
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Towarzystwo Oszczędności i Za Liczek
irilj» W .Jubfoiikiiwle. “W Biuro we własnym domu

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kc 50,000.000*-
Podatki i wszelkie inne ophty od lokat płaci Towarzystwo zi wkładających z własnego.

Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tei.
Zarząd filji: 

SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEj CZUDEK, Ks. KAROL KRZYWOŃ
______________________J«bł bków  Jabłonków. Nawsie

Dn LŤLWO,Lj  Odpowiedzialny -Uakior; Précis«*  Pieczka. Stonkami lXw^î
1*ywarle  znaczków Baxetowych zeswokmo reritrypłem Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Opawie z dnia 28. f. 1927, Cis. řed 2911-111-27^™^
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Konto w To w. Oaz. i Z., Bank wsp. w Cieszynie PKO. W 
Ogłoszenie wiersz p e t y t o w y Kč 

W Polsce : numer pojedyńczy .
kwartalnie . .........

©
./IViti'

l.s.-'si-T I! r c'h e'* d - 
rZrKle^ 

(jazeíaAvesowa 
Pismo poświęcone sprawom národ., kultur., polit, i spoteczno-gospo

Konto w Poczt. Urzędzie Czekowym Praga Nr. 63.423 
Przedpłata wynosi: 

kwartalnie.........................................................12-— Kč
miesięcznic...................................... ......... 4-— Kč
numer pojedyfkzy...................................... !•— Kg

Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja i Administracja:

FRYSZTAT, Bank Rolniczy i Robotniczy. półrocznie............................................................................................
rocznie .............................................................................................

No. 5. FRYSZTAT, dnia 28 stycznia 1932. Rocznik XII.

Przed niespodziankami 
gospodarczerni w Ameryce.

Dziwił się świat, że nagle z przyczyn dla o- 
gółu zagadkowych, zaczęło złoto amerykańskie 
odpływać do Europy, przedewszystkiem zaś do 
Francji. Zagadka ta zaczyna się powoli wyjaśniać. 
Ameryce grozi poważne niebezpieczeństwo na po­
lu gospodarczem.

Wiadomości z Ameryki potwierdzają, pomimo 
oficjalnych zaprzeczeń, że grozi tam niebezpie­
czeństwo inflacji. Prasa amerykańska ukrywała 
ten fakt, a mimo to wieść o tern dotarła aż do 
Europy. Już wiemy wszyscy, że siła dolara się 
zachwiała a losu jego już nic nie powstrzyma. 
Przyczynia się do tego bardzo poważna sytuacja 
na rynku pracy w Ameryce.

2ę źle się dzieje w państwie olbrzymiego kapi­
tału, wynika najwyraźniej z tego, że złoto, które 
Państwa europejskie deponowały w piwnicach ban­
ków amerykańskich, dziś wraca pośpiesznie do 
Europy. Właściciele uważają, że ono tam niebar- 
dzo pewne. Przedewszystkiem Francja całkiem 
niedowierza obecnym stosunkom w Am< ryce i woli 
zloto mieć na wszelki wypadek u siebie

Rząd amerykański nosi się z zamiarem wyda­
nia nowej, olbrzymiej emisji banknotów dolaro­
wych. Odpowiedniego zaś pokrycia na ten cel 
niema, więc inflacja jest nieunikniona. Amerykanie 
się tego bardzo obawiają, robią wysiłki ogromne, 
lecz, prawdopodobnie dolar nie uniknie katastrofy. 
Zresztą zaufanie do dolara, pieniądza, który w 
wielu państwach europejskich tworzył niejako 
drugą walutę obiegową, zaczyna maleć, niknąć. 
Kurs dolara na giełdach obniża się. Wystarczy 
raz tylko dać hasło do szturmu a wtedy już nic 
go nie wstrzyma. Zdawało się, że Ameryka nie 
odczuje na sobie wstrząsu ekonomicznego świata, 
a jednak, ostatnie dni wykazują, że bogactwo ame­
rykańskie nie potrafi dolara swego uchronić od 
niepożądanego kryzysu.

W GÓRY!
Hej, hej w góry, miły bracie!
Śpią spowite w białej szacie.

Lud nasz odczuwa piękno gór. Rok rocznie 
tysiące naszej dziatwy szkolnej mknie w góry, 
a szerokie nasze warstwy ludowe biorą udział w 
różnych wycieczkach lub samotnie, pojedyńczo 
zwiedzają nasze góry. Rok rocznie tradycyjne 
festyny górskie, urządzane przez „Beskid śląski“, 
gromadzą liczne rzesze polskie na Kozubowej. 
Wielu też spędza swój skromny odpoczynek w’ 
górach.

Ruch ludu naszego w przepiękne góry nasze 
odbywa się jednak wyłącznie prawie w porze 
letniej. Gdy wichry jesienne rozniosą liść zwiędły, 
gdy biel śnieżna pokryje góry nasze, to wtedy 
ustaje niemal zupełnie ta wędrówka ludowa w 
góry. Sami górale nasi też rzadko schodzą na 
doły i cisza zawładła na Beskidzie.

W ten sposób nasza masa ludowa pozbawiona 
jest tych niezwykle silnych wrażeń i głębokich 
wzruszeń estetycznych, jakie dają zimowe kraj­
obrazy naszych gór. A jednak „W góry, w góry, 
miły bracie“, gdy śpią one spowite w białej szacie 
zimowej. Gdy słońce rozświeci nad niemi, skrzą 
one jak zaczarowane nieprzebranem morzem bla-

Swiat gazeciarski z wielkiem zainteresowaniem 
śledzi, czy Ameryka będzie i w jaki sposób za­
myśla ratować swoją walutę.

Jest bardzo ciekawe, jakiem echem odbije się 
to w gospodarce ogólno-światowej, a szczególnie 
w Europie.

Przełomowe chwile Niemiec.
Zbliża się chwila nowych wyborów w Niem­

czech. Żadne może wybory w Niemczech nie były 
z takiem napięciem oczekiwane, jak te właśnie, 
które rozstrzygnąć mają, czy Niemcy pójdą przez 
Stresemanna obraną drogą lojalnego wypełniania 
zobowiązań, czy też przeszedłszy pod władzę bru­
talnego nacjonalisty Hitlera, zaczną generalny atak 
na traktat wersalski.

Hitler, zdobywający coraz to nowych zwolen­
ników w ostatnim czasie, jest prawie że pewny 
zwycięstwa. Jakby wyglądała jego polityka za­
graniczna w razie objęcia przez niego rządów, 
można się dowiedzieć już dzisiaj z licznych enun- 
cjacyj jego samego i jego zaufanych oraz emi- 
sarjuszów. Treścią jej będzie uwolnienie Niemiec 
od płacenia reparacyj, zniesienie ograniczeń zbro­
jeń niemieckich, odzyskanie utraconych na wscho­
dzie ziem i odzyskanie koionij zamorskich.

Dziwić się należy, że niektórzy politycy dają 
posłuch żalom niemieckim na ich beznadziejną 
sytuację gospodarczą i wyrażają gotowość zniże­
nia, czy też całkowitego skreślenia Niemcom re­
paracyj. Hasia prowokacyjne, głoszone dzisiaj 
przez Hitlera i nacjonalistyczny „Stahlhelm“, są 
dziś hasłami większości narodu niemieckiego. Są 
one wyrazem odradzającej się buty niemieckiej i 
niemieckiej żądzy władania światem.

Niemcy płacić mogą. Jeżeli im to w chwili- 
obecnej ciężko przychodzi, mogą sobie wykonanie 
tego obowiązku ułatwić.

Wszak są jednym z najważniejszych czynni­
ków gospodarczych Europy, nawet — jak się sami 

sków. Płoną szczyty pełne dziwnych i wspania­
łych kontrastów wśród mgieł i mrozów.

Majestat gór występuje porą zimową w całej 
pełni, wywołując wrażenia potężne i nieodparte. 
Upajająca piękność naszego kraju budzi wtedy w 
duszy głębokie a nieopisane uczucia.

Kto raz był w górach naszych w porze zimo­
wej, ten na zawsze za niemi tęsknić będzie! Po­
tężny widok rozlega się, szczególniej z naszej 
Kozubowej, hen daleko, na Fatry, na Tatry, na 
Polskę, na Morawę, hen daleko! To też trafnie 
postąpił „Beskid śląski“, urządzając swe pierwsze 
zawody narciarskie w dniu 31 stycznia o godz. 
12 na Kozubowej. Kto żyw, kto kochasz swój kraj 
ojczysty i te nasze przepiękne, te czarowne góry, 
idź na Kozubową w dniu zawodów. Uwidzisz tam 
kwiat naszego narciarstwa, kwiat skromny, ale 
drogi, bo nasz serdeczny, biedny i ubogi, ale dziel­
ny i szczery. Uwidzisz z Kozubowej ten najpięk­
niejszy dla nas kraj ojczysty w jego wymarzonej, 
w jego czarownej szacie, w jego bieli nieskalanej 
a przeżyjesz najpiękniejsze może chwile w Twem 
życiu. Dodasz też zachęty tym pracownikom, 
którzy pośród trudów i zabiegów, wśród wielu 
trosk i pośród trudności pracują na polu polskiej 
turystyki i narciarstwa, pracują a nieustają, choć 
nieraz nawet sami właśni rzucają im pod nogi 
ciernie! Kto Polak, niech w dniu zawodów śpie­
szy na Kozubową! G. F. 

wyrażają — jej mózgiem. Niech uzdrowią sytuację 
gospodarczą wewnętrzną przez zawarcie traktatu 
handlowego z Polską, niech nie podporządkowują 
interesów gospodarczych swym celom politycz­
nym, niech nie podminowują Europy. Wówczas 
poprawi się sytuacja gospodarcza nietylko ich sa­
mych, ale i Europy całej, a reparacje swoje spłacą 
jedną ręką.

Przed 69 laty.
Naród polski nigdy ofiar, krwi nie żałował, gdy 

chodziło o wolność własną a nawet obcą. Gdzie­
kolwiek zawrzal bój o wolność, tam napewno znaj 
dzież Polaka.

„Za wolność naszą i waszą“. Z tern hasłem szły 
do boju zastępy młodzieży polskiej, bo przyświe­
cała myśl, że nawet przegrana nie jest klęską osta 
teczną, wolność narodowi zaświta. Dnia 22 stycz­
nia temu 69 lat, kiedy zerwało się powstanie sty­
czniowe, owe najbardziej tragiczne. Polał się 
straszny potok krwi, zaludnił się Sybir, zapełniły 
straszne więzienia rosyjskie. Krwawo rząd rosyj.-ki 
powstanie stłumił. Krwawa, nader krwawa była 
ta ofiara, którą naród na ołtarzu wolności w po­
wstaniu styczniowem złożył, lecz nie daremna. 
Dowodziła ona, że naród z wolności nie zrezygno­
wał, przemoc zaborców nie zdołała tego narodu 
bohaterskiego życia narodowego pozbawić. Ofia­
rami ogromnemi dawał naród znać o sobie, w zbu­
dzał i u wrogów szacunek.

Z potoku krwi, tylu powstań, zeszło po la­
tach dziesiątek dla narodu słońce wolności a Pol­
sce przypadła rola pośredniego decydowania o lo­
sach zaborów.

W rocznicę powstania z wielką czcią wspo­
minamy te setki tysięcy ofiar, potrzebnych, aby 
naród wolnym był.

To nie wasza zasługa.
Myśmy już niejednokrotnie zaznaczyli, że nie 

prosiliśmy nikogo i nie prosimy, by poza granica­
mi w prasie chciał być naszym orendownikiem. 
Jeżeli się zaś spotyka artykuły o. nas w prasie 
zagranicznej, nie nasza to wina, nie myśmy inspi­
ratorami tych artykułów. Mogliby coś o tern po­
wiedzieć panowie redaktorowie czeskich gazet. 
Jak w las zawołasz, takie będzie echo. Artykuły 
w prasie zagranicznej są echem pisaniny szowi­
nistycznej. Przestańcie już raz, upamiętajcie się, 
a nie będzie potem trzeba świata uroczyście zape­
wniać, że ludności polskiej na Śląsku wiedzie się 
dobrze. Nie będzie też trzeba aż u- gazecie zazna­
czać, że Polakom na Śląsku wiedzie się tak, jakby 
się im nie powodziło ani w ich ojczyźnie, pozwa­
lają sobie zaś na rzeczy, za które w Polsce już 
dawnoby ich aresztowano. „Ceske slovo“ pisze 
dalej, że Polacy mają silne baszty Macierzy 
Szkolnej z 85 Kołami, 172 szkól, z nich 2 średnie 
2 posłów w Pradze, 1 w Bernie, mają Centralne 
Stowarzyszenie Spożywcze w Łazach z 104 filia­
mi itd.

Ma rację piszący. Mamy oprócz tego nasze poi 
skie kasy oszczędności, różne stowarzyszeni i go­
spodarcze. Lecz czyje to zasługi? To wyniki na­
szej pracy, naszych wysiłków. Mamy to, cośmy 
sami sobie stworzyli. Niema wr tern obcej zasługi.

Czytamy też tam ku końcowi artykułu takie 
zdanie:
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liby sobie uświadomić, że mają u Siebie jesz­
cze wiele, wiele do pracy, aby kulturę swego 
narodu podnieść do wyżyn ludu śląskiego.“

Nie możnaby twierdzić, żeby taka pisanina 
przyczynić się miała do zbliżenia obu narodów 
do siehie.

x —----------------

Czy ik ten cel płacimy podatki?
Wspominaliśmy już niejednokrotnie, że różni 

ludzie y- zasłużeni Czesi — otrzymali za bezcen 
wielkie majątki ziemskie i lasy. Gospodarować 
nie umieli, zadłużyli wszystko, więc kiedy się już 
ruszyć nie mogą, wołają o pomoc rządu.

W imieniu ich wzywa czeska gazeta „Nar. Li­
sty“ rząd, żeby tym skrachowanym udziel ino po­
mocy pieniężnej z kasy państwa, ponieważ pano­
wie ci, w myśl słów gazety czeskiej, spełniają wa­
żną misję narodową w okolicach mieszanych na­
rodowości.

I rotestujmy, aby w ten sposób pieniądzmi sza­
fowano. Kto gospodarować nie umie, odebrać mu 
ziemię. Byłoby grzechem, gdyby rząd chciał ta­
kich ludzi wspierać pieniądzmi, które we formie 
podatków składamy do kasy państwa wszyscy.

Urzędnicy państwowi 
proicestują.

Chodzą słuchy, że płace urzędników w Cze­
chosłowacji uledz mają redukcji. Z tego powodu 
głośne podnoszą się słowa protestu ze strony or- 
ganizacyj urzędniczych. Wprawdzie w innych pań­
stwach zredukowano płace pracowników pań­
stwowych, lecz one też tam były bez porównania 
większe, niż u nas. Płace urzędnika czeskoslowac- 
kiego, to minimum, pozwalające urzędnikowi le­
dwo że żyć. W proteście wskazują urzędnicy na 
ogromne sumy, które pochłaniają luksusowe bu­
do y reprezentacyjne. Wyrzucono ciężkie miljo- 
ny na budowy gmachów szkól czeskich. Dziś ich 
brak w kasie państwowej odczuwamy a ofiarą 
mieliby paść urzędnicy. Brak w państwie gospo­
darczego kierownictwa. Zamiast mocnego planu go 
spodarczego, mamy dorywcze pomysły i projekty 
różnych osób. Jednostronne obcinane zarobków i 
płac potęguje deflację. Ani zaś deflacja, ani też in­
flacja nie potrafią uzdrowić chorującej gospodar­
ki. Stabilizacja jest głównym warunkiem. Błęd­
nym więc jest projekt redukcji płac urzędniczych.

---------------------- i

I Skutki komunistycznych 
podżegaczy.

Na skutek agitacji komunistycznej poszło w Pa- 
ruszowcu, pow. rybnicki, Górny Śląsk parę set bez 
robotnych pochodem, by demonstrować przed sta­
rostwem. Policja pochód wstrzymała, starając się

demonstrantów skłonić do rozejścia się. Ze strony 
demonstrantów padły strzały rewolwerowe, poli­
cję obrzucono kamieniami i kawałkami żelaza, wo­
bec czego policja zmuszona została do użycia 
broni. Rannych jest 11 osób, wtem 7 żandarmów. 
Po tym wypadku nastał wszędzie spokój.

Wielka żywotność Polski.
Ostatni spis ludności w Polsce wykazał, że 

przyrost naturalny tego kraju jest wyjątkowo wy­
soki. Z wykazów spisowych innych państw wyni­
ka, że żaden kraj nie osięgnął nawet w przybli- 
eniu cyfry przyrostu, wykazanej przez Polskę.

Liczba ludności Polski przekroczyła 32 miljo- 
nów mieszkańców. W roku 1921 było ludności 
26,858.192, przyrost zatem wynosi przeszło 5 mil­
ionów, czyli 19 procent. Jest to przyrost ogromny. 
Czechosłowacja wykazała tylko 8’2% przyrostu, 
Norwegja 6%, Anglja 5‘4%, Szwajcaria 57«, Sta­
ny Zjednoczone, dokąd ludy za pracą przyjeżdża­
ją, mają 15% przyrostu.

Największy przyrost wykazują niektóre powia­
ty na wschodzie państwa np. Brześć (85’4%), Kos- 
sów (71’8%), Prużana (59’5%, Słonin (69‘2%. Naj­
większy wzrost wykazuje miasto portowe Gdynia 
854’7%.

W r. 1921 Polska posiadała zaledwie 6 miast 
ponad 160.00C mieszkańców — były to: Warsza­
wa, Łódź, Lwów, Poznań, Kraków i Wilno. Obe­
cnie, jak to wynika z danych drugiego powszech­
nego spisu ludności, miast takich mamy już 11, 
gdy*  normę 100,000 osiągnęły również miasta: 
Częstochowa, Bydgoszcz, Lublin Sosnowiec, Ka­
towice.

Spis wiec zadokumentował żywotność Polski 
w sposób dość wyraźny. Przeraża to niektórych 
sąsiadów.

Oszczędności na zarządze­
niach socjalnych.

Czeska partja agrarna zażądała w rezolucji, 
aby rząd przyjął jej propozycje, odnoszące się do 
ochroni stanu rolniczego. W rezolucji powiedzia­
no, że należy bezzwłocznie przystąpić do zapro­
wadzenia ceł ochronnych dla produktów rolni­
czych, skontyngentowania przywozu produktów 
rolnych, zaprowadzić należy premje wywozowe 
dla rolnictwa. Mowa tam i o moratorium dla za­
dłużonej ludności rolniczej. Rezolucja podkreśla 
konieczność ostrej kontroli wszystkich wydatków 
połączonych ze wspieraniem bezrobotnych, jak 
również należy zaprowadzić jak największą osz­
czędność na polu opieki społecznej. Na ostatek 
żąda partja agrarna zniesienia ustawy o ochronie 
lokatorów.

Państwo 
musi sobie samo pomóc!

, Co robić, by biedzie zapobiec, nad tern kłopo- 
I czą. się rządy, dotąd bez skutków dodatnich. Mów 
I i przemówień, projektów było już wiele, lecz po- 
! prawy jak niema, tak niema.
1 Czeskosłowacki minister handlu radzi, stawia 
I jako konieczność, że najpierw muszą ceny towa­
rów pójść wdół, a potem można będzie radzić, co 
się dalej da zrobić. Może w ten sposób zostać 
ożywiona konsumcja, poczem wzmoże się i pro­
dukcja i będzie się można spodziewać ogólnej 
poprawy w życiu gospodarczem. Czechosłowacja 
może liczyć tylko na siebie, na własne siły. Naj­
pierw dążyć trzeba do uzyskania w gospodarce 
państwa, drogą oszczędności w przedsiębiorstwach 
publicznych.

Drugim czynnikiem, warunkiem uzyskania ró­
wnowagi ogólno-gospodarczej państwa, to równo­
waga bilansu handlowego. Usiłowania ogółu oby­
watelstwa muszą iść w tym kierunku, aby uzy­
skać większą silę kupna na targu towaiów kra­
jowych. W tym celu też nie należy — zManigm 
ministra — obniżać płac robotniczych i urzędni­
czych, o ile to nie okaże się koniecznością ze 
względów konkurencyjnych zagranicy, bo obniża­
nie zarobków osłabia siłę kupna konsumenta.

Przegląd polityczny.
Z sejmu praskiego. Niektóre partje, w tein 

narodowi demokraci, żądają ponownych redukcyj 
w budżecie na rok 1932.

Z senatu praskiego. Jeden z senatorów wska­
zał, że tylko ograniczenie zbrojeń jest jedynym 
środkiem uzyskania równowagi gospodarczej w 
państwie.

Przyrzeczenia Bemeśa, dane Węgrem? Prasa 
zaatakowała ministra, że podobno przyrzjkł Wę­
grom ustępstwa terytorjalne, by doprowadzić do 
związku państw: Czechosłowacji, Austrji, Węgier 
i Jugosławji. Urzędowo temu zaprzeczono.

Z Rady Ligi Narodów. Na posiedzeniu osta- 
tniem zgotowano wielką owację Briandowi, którv 
ze swego stanowiska w Lidze Narodów ustąpił-

Demonstracje bezrobotnych powtórzyły się 3 
razy za jeden dzień w Ołomuńcu. W walce policji 
z demonstrantami ranionych zostało parę policjan­
tów a wielu demonstrantów.

W procesie Sochorowskiego zapadl wyrok. 
Sochorowski, który dopuścił się kradzieży i 
eszustw bankowych, idących w miljony, zasądzo­
ny został na 4 lata bezwarunkowo. Oprócz tego 
ponosił będzie koszta procesu.

Švehla już natyle wyzdrowiał, że wkrótce 
wraca do życia politycznego.

Rząd polski rozporządził, że budżety miast mu­
szą być zredukowane o 30 procent.

Poszli do kuchni — obydwaj 
spuchli.

Noc była ciemna, choć oko wykól i zimno jak 
w psiarni...

Alfons, goły jak święty turecki, był tym razem 
kwaśny, jak ocet siedmiu złodziei. Utraciwszy 
majątek spadkowy, czuł się na świecie samotnym, 
jak palec, a w rodzinie piątem kołem u wozu i tak 
potizebnym, jak dziura w moście.

— Trzeba raz przeciąć ten węzeł! — mruknął 
zły, jak sto djabłów. — Niech ten miecz nie wisi 
dłużej nad moją głową, która zresztą — dodał 
tyle warta, co pies napłakał.

Alfons wyszedł przed dom na podwórze, pu­
ste o tej porze, jak stodoła na przednówku i za­
czął dumać. Nagle przemknęła mu myśl jak bły­
skawica, że trzeba raz ze wsz-ystkiem skończyć 
i zaczai odruchowo iść przed siebie, na oślep, 
zrazu szybko, potem coraz wolniej, jak gdyby 
miał ołów w nogach.

Opodal, na skrzyżowaniu dróg, stała samotna 
karczma, której okna jaśniały, jak zorza w ciem­
nościach nocy. Ku niej to skierował Alfons — ni 
przypiął, ni przyłatał swe kroki. 

Alfons poczuł się nagle jak pies w kręgielni 
i, jakkolwiek przed chwilą chciał skończyć z ży­
ciem, zrozumiał, że wszedłszy tu, oddał sobie 
niedż.wiedzią przysługę i trafił jak kulą w płot.

Jego krew, płynąca w żyłach, burzyła się — 
czuł, że się swym pomysłem wyrwał jak Filip z 
Konopi i wpadł, jak Piłat w Credo.

Tymczasem niespodziewane zjawienie się ele­
ganckiego pana w karczmie wywarło wrażenie, 
jakby kto wsadził kij w mrowisko. Gwar wzmógł 
się do niemożliwych granic — po chwili jednak 
zapanowała cisza, jakby kto makiem posiał ..

Alfons, mimo, że był chłop jak dąb i nie wy­
glądał w'cale na takiego, któryby sobie pozwolił 
napluć bezkarnie w kaszę, z obrzydzenia zbladł 
jak ściana i chciał się wycofać. Napróżiio, bo oto 
p.ęciu drabów, którzy szukali się po świecie i 
znaleźli w' korcu maku, zastąpiło mu drogę do 
drzwi.

Życie Alfonsa zawisło na nitce. Mróz prze­
szedł go aż do szpiku kości. Zrozumiał, że wszel-

Alfons jednak jeszcze nie wygrał sprawy, je­
szcze szala losu nie przechyliła się na jego ko­
rzyść.. istotnie, położenie było bez w'yjścia, zaś 
szansa wykięcema się sianem niewielka.

— Trzeba zmykać jak najprędzej — pomyślał, 
poszedłszy po rozum do głowy i zaczął nie na- 
cznie posuwać się ku drzwiom, nie widząc innej 
deski ratunku nad ucieczkę.

Tymczasem bandyci zazęli koło niego krążyć, 
jak kot koło miski i w chwili gdy Alfons zdecy­
dowany zwrócił się nagle ku drzwiom, otoczyli 
go kołem. Jeden szczególnie z drabów', W'ysok‘ 
jak tyka a chudy jak szczypa, czepił się Al onsa, 
zaś drugi z miną, jakby siedem kościołów' s^al ł, 
złapał go za rękaw' i pociągnął na środek kar­
czmy.

— Mówią, żeni głupi jak but z lewej nogi — 
odezwał się chrapliwym głosem — ale ten rozum 
mam, że wódka, to grunt. Każno p n flisze czkę 
dla nas.

Ani wiedział drab, że propozycją swoją utrafił 
w sedno i wyratował Alfonsa, który już zapom­
niał języka w gębie.

i — Flaszkę wódki, a mocnej! — krzyku ;ł na 
jszynkarza Allons, i gdy ją podano, rad nie rad,

kie rozsądne słowa byłyby rzucaniem grochu o 
ścianę, i że mówiłby do nich — drabów — jak 
dziad do obrazu. |

! Głową muru nie przebije — pomyślał, trzeba zasiadł przy stole z oodartusami.
Ledwie otwarł drzwi, buchnęło na niego po-, się wykpić fortelem — wykręcić sianem z piwni- J Alfons, znalazłszy się w sytuacji nie do poza- 

cy. Uczepiwszy się tej myśli jak pijany płotu, zdroszczenia, siedział między drabami i choć nad- 
, że się dobry nastrój nit- 

I istotnie, pa chwili rozmo . y, 
która szła jak po grudzie, jeden z obszarpańców,

wietrze tak gęste, że można w nicm było zawie-’ . —P.um, zuiuszczenia, sieuziai mi 
sić sierfieię, a od stołu w kącie lozlegał się zaczął udawać warjata i pleść tak udatnie a rabiał miną, przeczuwał 
wrzask pijanych, jak szew cy i kłócących się ząb szybko, trzy po trzy, po niczemu trochę, aż się ’ długo skończy, 
za ząb kilku obdartusów'. I draby dały w ziąć na kawał.
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I Szwajcaria nie za rozbrojeniem. Departament 
wojskowy związku zaznaczył, że błędem byłoby, 
gdyby Szwajcaria uprzedzała innych w dziedzi­
nie rozbrojenia.

Antyreligijne muzeum urządziły sowiety w 
jednej z wielkich cerkwi w Moskwie.

Ile kosztuje żołnierz w poszczególnych pań­
stwach? Statystycy stwierdzili, że obywatelstwo 
Niemiec płaci we formie podatków na każdego 
żołnierza przeciętnie 12.654, w Rosji sowieckiej 
9.570, Francji 8 966, Czechosłowacji 3.200 a Polski 
3.044. Wydatki więc państwa na wojsko są w 
Polsce najniższe, a w stosunku do Niemiec aż 4 
razy mniejsze.

Władze angielskie zamknęły całą rodzinę 
Gandhi‘go.

Wojska francuskie obsadzają przemocą obsza­
ry południowego Marokka.

Bilans handlowy Czechosłowacji wykazuje za 
rok 1931 nadwyżkę w dochodach we wysokości 
1 miljarda Kcz.

Z Niemiec. W Niemczech pojawia się obecnie 
ruch przeciw hitleryzmowi.

W Indiach powtarzają się zamachy na pociągi 
pośpieszne, w których znajdują się urzędnicy an­
gielscy.

Wojska japońskie wycofują się z Mandżurji, 
którą opróżniają i wojska chińskie.

Polsko-sowiecki pakt nieagresji został podpi­
sany w Waiszawie.

Ogromne zbrojenie się Francji. Armja francu­
ska buduje nowego typu samoloty do bombardo­
wania, z których każdy uniesie 1 tonę materjału 
wybuchowego. System ten jest trzymany w wiel­
kiej tajemnicy.

Hitler jeździ do różnych państw, aby wyrobić 
opinję, jakoby on był panem w Niemczech i z nim 
tylko należałoby pertraktować. W tych dniach 
wyjeżdża do Londynu, aby referować na temat 
ruchu nacjonalistycznego w Niemczech.

Kryzys gabinetowy w Anglii grozi ustąpieniem 
całego gabinetu. Sprawa poszła od polityki celnej.

Wojna na Wschodzie. Wojska nowoutworzonej 
republiki mandżurskiej pod dowództwem gen. Sisja 
zajęły miejscowość Jusuh, 50 km przed Charbi- 
nem. Równocześnie lotnicy armji mandżurskiej 
bombardowali Charbin. W tym samym kierunku 
Posuwają się wojska japońskie, które zajęły mia­
sto Czan-Nerum.

Demonstracje komunistyczne we Szwajcarii. W 
Curychu aresztowano dwu żołnierzy, ponieważ w 
mundurze brali udział w demonstracjach antyży­
dowskich. Tłumy komunistów rzuciło się na bra­
mę koszar, wyłamało ją, a dopiero, kiedy straż 
użyła broni palnej na postrach, demonstranci się 
rozeszli. Kilku rannych pozostało na placu demon­
stracji.

Komitet prasowy.
Polski Instytut współpracy z zagranicą przy­

stąpił do akcji, mającej na celu uzupełnianie bądź 
Prostowanie wiadomości o Polsce w encyklope-

Pijany jak bela, zapatrzony w kieliszek wódki jak 
sroka w kość, nagle, ni z tego, ni z owego, wy­
skoczył z za stołu jak ryba z wody i rechocąc 
jak djabeł na suchej wierzbie, porwał flaszkę i 
grzmotnął nią Alfonsa w głowę. Ogłuszony, upad! 
Pod stół, a w karczmie rozpoczęła się bijatyka 
na dobre.

Alfons, przyszedłszy do przytomności, choć 
silny jak dąb, zrozumiał, że to nie żarty i nie­
znacznie podsunął się na czworakach ku drzwiom 
i krzyknąwszy jeszcze z progu z całą satysfakcją: 
„Miejcie mnie radzi!“ — zniknął w ciemnościach 
nocy.

Tymczasem w domu spostrzeżono nieobecność 
Alfonsa i rozpoczęto go szukać, nie znalazłszy 
zaś — zaniepokojono się jego zniknięciem. Szcze­
gólnie zaniepokojona była Anna.

— Alfons poszedł się zabić! — zawołała gło­
śno.

— Tere, fere, kuku, strzela baba z luku! — 
°dpowiedział jej ojciec.

— Uciekł za siódmą górę, za siódmą rzekę! — 
drwił młodszy brat, który żył z Alfonsem, jak 
Pies z kotem.

— Wprawdzie wisiał nam jak kula u nogi — 
oponowała Anna, — ale trzeba go ratować. Nie 
•nożna dopuścić do samobójstwa!

— Samobójstwa? — kpił dalej brat. — On? 
Ot, wyszedł sobie poprostu na przechadzkę. Nie 
tnki djabeł straszny, jak go malują...

— A ty — odcięła się Anna — zawsze jak

djach zagranicznych, wszelkiego rodzaju roczni­
kach, atlasach statystycznych itp.

Instytut zwraca się do wszystkich osób, które 
zauważą niedokładności, dotyczące Polski w tego 
rodzaju wydawnictwach, z prośbą, aby informo­
wały Biuro Instytutu (Warszawa, ul. Jasna 9) o 
dostrzeżonych przeoczeniach, błędach, bądź nie­
ścisłościach, podając możliwie najdokładniej tytuł 
i miejsce, ewentualnie adres i datę ukazania się 
danego wydawnictwa.

Korespondencje.
Frysztat. W niedzielę, 17 stycznia odbyło się 

na Granicach walne zgromadzenie II Koła IVIacie- 
rzy Szkolnej. Zebrało się około 60 ludzie. Na wstę­
pie odśpiewał miejscowy chór 3 pieśni, poczem 
przystąpiono do załatwienia porządku dziennego. 
Delegat Głównego Zarządu p. Ogrocki, dziękuje 
zarządowi i wszystkim członkom za dotychcza­
sową ofiarność, wygłaszając referat o celach i 
potrzebach Macierzy oraz o życiu, twórczości i 
działalności Henryka Sienkiewicza, którego zgro­
madzeni wysłuchali w skupieniu. Dalej wskazuje 
delegat na ciężkie położenie Macierzy, apelując 
do dalszej i jeszcze większej ofiarności, ażeby 
utrzymać stan posiadania. Wreszcie wzywa mło­
dzież do kontynuowania intenzywnej pracy uświa­
damiającej, podając, w jaki sposób pracę tę prze­
prowadzać należy. Przy wyborach dotychczaso­
wy zarząd wybrano ponownie. Obrady, które 
trwały dwie godziny, zakończono odśpiewaniem 
pieśni. Miejmy nadzieję, że praca na Granicach 
i w przyszłości będzie się rozwijała pomyślnie. 
Po zgromadzeniu nastąpiła towarzyska poga­
danka.

— Ponieważ są ochotnicy, którzy chcieliby 
ukończyć dokształcający kurs z materjału trzy­
klasowej szkoły wydziałowej, zwróciliśmy się w 
tej sprawie do dyrekcji polskiej szkoły wydzia­
łowej we Frysztacie. Interesujący się niech się 
zgłoszą u powyższej dyrekcji

Karwina. Od pewnego czasu krążą tu pogło­
ski o mającym powstać Domu Polskim. Donio­
słym tym czynem, jaki jest „mieć swoją własną 
siedzibę dla swoich wytycznych celów, dla celów 
polskich“, zaczynają się interesować nietylko wy­
bitne osobistości, stojące na czele ruchu społe­
cznego, lecz jeszcze większe zainteresowanie 
zauważamy wśród szerokich mas społeczeństwa 
polskiego. Budowla Demu Reprezentacyjnego na­
pawa .dumą każdego Polaka, przyjeżdżającego do 
Cieszyna. U nas, w zagłębiu karwińskiem, w tern 
środowisku życia polskiego, budowla Domu Pol­
skiego miałaby swoje doniosłe znaczenie. Z dniem 
każdym notujemy powstawanie coraz to nowych 
placówek, organizacji, które dla braku odpowied­
niego miejsca, mieszczą się w nieodpowiednich 
lokalach restauracyjnych, które nie wpływają na 
młodzież moralnie, i to w dodatku wśród obcych. 
Dom Polski ma jeszcze tern donioślejsze znacze­
nie, że nietylko dałby pomieszczenie wielu a wiela 

jajko, mądrzejsze od kury. Ja idę go szukać!
—. A idź! choćby cztery mile za piec ...
— 1 biorę ze sobą Pawła — kończyła Anna.
— No, ten ci dopiero pomoże? Toć stary na- 

daje się do tego, jak wół do karety... niedołęga
I byłby może ten spór trwał bez końca, gdy­

by nie wejście starego, siwego jak gołąb Pawła. 
Zjawienie się starego, było dla Anny kropką 
nad i.

— Pawle! — zawołała — Bierz latarnie! Idzie­
my szukać Alfonsa.

Paweł otwarł ze zdziwienia oczy, jak wół na 
nowopomalowane wrota, ale przyniósł latarnię i 
podreptał za Anną.

Droga ku wsi prowadziła jak sierpem rzucił 
na północ. Ślady stóp Alfonsa widniały na świe­
żym całunie śniegu wyraźnie.

— Ot, nowa fantazja! — mruczał Paweł po i 
nosem.

Alfons i samobójstwo? E... taka to prawda 
jakby się psi bodli w ciasnej ulicy, a rogów nie 
nie mieli!

—. Ale szedł dalej, za Anną. Po nitce do kłęb­
ka, za śladami stóp doszli tak, aż pod karczmę, 
właśnie w chwili, gdy Alfons zmykał jak z;wąc 
ku domowi.

— Bogu niech będą dzięki! — krzyknęła na 
jego widok rozradowana, jakby ją kto na sto koni 
wsadził, Anna i powróciła z nim w triumfie do 
domu.

towarzystwom, ale byłby też ostoją wszystkich 
organizacji polskich bez względu na wyznanie i 
zapatrywanie polityczne, ponieważ towarzystwa 
te, oprócz celów organizacyjnych, mają jeden 
wspólny cel: wspólna praca dla dobra polskości. 
Fundusze przy dobrej chęci i woli znalazłyby się; 
nasze społeczeństwo chętnie daje na cele godne. 
Wypadków takich w życiu codzienuem mamy 
ogromnie dużo. Budową Domu Polskiego powinno 
się również zainteresować Towarzystwo Oszczę­
dności i Zaliczek, które na ten cel powinno ofiaro­
wać większą kwotę. W Domu Polskim mogłyby 
się mieścić: biura kasowe Towarzystwa, kino 
Macierzy Szkolnej, które ma powstać w nieda­
lekiej przyszłości, oraz cały szereg towarzystw 
oświatowych i gimnastycznych. Pr^edewszyst- 
kieni w pierwszym rzędzie chodzi o salę gimna­
styczną, wyposażoną we wszelki sprzęt, gdzie 
młodzież polska mogłaby kontynuować wycho­
wanie fizyczne, którego w obecnych czasach 
więcej niż kiedykolwiek nam potrzeba, ażeby nie 
stać się nawozem i mierzwą dla żywiołów obcych. 
Obcy budują pałace na naszej ziemi Piasta, bu­
dujmy również wielki gmach, któryby nas sku­
piał, łączył, zaprawiał, w cnoty wytrwałości i 
cierpliwości, wybudujmy wielki gmach, oparty na 
silnych fundamentach, łączący nas w spólnemi 
celami. erge.

Łąki. Chodzą słuchy, że wybory odbędą się z 
końcem lutego. Wybierać będziemy 30 zastępców, 
ponieważ podniosła się liczba mieszkańców. Cze­
kają nas znów czasy gorące. Trzeba będzie do­
pilnować, abyśmy zyskali. Sytuacja jest po temu. 
Ilu się już to przekonało, że obiecki, to trochę 
zawiało. Wielu dostało już porządną nauczkę, 
więc może teraz będą pamiętali, że jednak trze­
ba siebie szanować, nie pozwolić się wodzić na 
pasku.

Liszna Dolna. We środę wieczór powstał po­
żar w zabudowaniach gospodarczych Niemiec. 
Spaliła się stodoła zupełnie i dach nad stajniami. 
Szkoda wyrządzona wynosi 54.000 Kcz i jest po­
kryta ubezpieczeniem. Ogień wydaje się być pod­
łożony, tembardziej, że objekty te paliły się już 
raz minionego roku a były potem odbudowane. 
Żandarmeria bada przyczynę pożaru.

Rychwałd. Każda pamiętna chwila jest zarazem 
środkiem do zaczerpnięcia otuchy na przyszłość 
Zdawał sobie z tego jasno sprawę obecny wydział 
Koła Macierzy w Rychwałdzie i dwudziestepiąte 
walne zgromadzenie odbywał dnia 24 stycznia pod 
znakiem rzutu oka wstecz. W ścisłem kółku współ­
rodaków każdy dowiedział się, jak borykano sie 
z losem, jak ta praca uświadamiająca lud nasz szła 
za czasów germanizującego nas Austriaka, a jaką 
ona była w czasie plebiscytu i pierwszem trzyna- 
stoleciu istnienia republiki. 1 chociaż wszystkie 
książki urzędowe w czasie zawieruchy plebiscy­
towej zniknęły bez śladu, jednak było można ze­
brać najważniejsze dane na podstawie „tradycji“, 
gdyż dzięki Bogu szeregi nasze pełne jeszcze są 
tych, którzy stali u kolebki naszego Koła. Jest 
to w pierwszym rzędzie pierwszy jego przewod­
niczący p. Majewski Jan, który też podać mógł 
różne ciekawe dokumenty od założenia Kota, aż 
do czasów przewrotu. W jego też pamięci nad­
zwyczaj trwałej, przechowały się nazwiska tych, 
którzy zasiadali w wydziałach i którzy spełniali 
przez szereg lat funkcje prezydialne i prace inne. 
Miło więc było obecnym, iż mogli wysłuchać ob­
szernego kronikalnego sprawozdania pierwszego 
prezesa Koła. Wspomniał on też i odczytał doku­
ment, pozwalający na ostatnie walne przed plebi­
scytem, które zakończyło się rozproszeniem spo­
kojnych członków Kola przez bojówki. Uroczy­
stość cała miała charakter familijny. Obecni czuli 
się członkami jednej polskiej rodziny, a zbliżała 
ich właśnie do siebie ta dwudziestopięcioletnia 
wytrwała praca na polu oświatowem, której cało­
kształt widzieli na zgromadzeniu. Bratnie Keta z 
Nowego Bogumim i Szonychla przysłały telegram 
gratulacyjny a program uiozmaicony był wystę­
pem chóru, deklamacją i wręczeniem prezesom 
dyplomów z uznaniem za pracę stałą p. Majtw- 
skiemu za czas od założenia Koła do przewrotu, 
a p. Janeczce Gabrielowi za czas od podziału Ślą­
ska do dnia dzisiejszego. Ze zgromadzenia tego 
wychodzili członkowie podniesieni na duchu, z du­
mą, iż należą właśnie do szeregu pracowników 
Rychwałdu a wydział zachęcony do pracy i kro­
czenia po tej samej drodze, po jakiej kroczyli po­
przednicy, godni naśladowania.

Lutynia Polska. Pożar strawił stodołę wdowy 
Kikowej. Szoda wynosi 20000 Kcz a suma ubez­
pieczeniowa bardzo mata.

Nowy Bogumin. Ktokolwiek będziesz w bogu-
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mińskiej stronie, w pierwszą niedzielę lutego, po 
bilet wstępu wyciągnij swe dłonie, by foksa tań­
czyć modnego. Kolo Macierzy zaprasza do sali, 
w wielkiego kształcie obwodu, której parkiety 
każdy chwali, bo gładkie jak szyba lodu. Będą 
się goście nocną bawić dobą, stroje podziwiać 
i lica, zachwycać wszyscy będą się i tobą, da 
gustu wpadnie niejedna dziewica. — Jeżeli tak, 
to pójdziemy na oal koła Macierzy do Nowego 
Bogumina w niedzielę, dnia 7 lutego na „ostatki“. 
Odbędzie się on pizy dźwiękach doborowej, salo­
nowej orkiestry w wielkiej sali p. Safira, dwie 
minuty ud głównego dworca o godz. 8 wieczór. 
Połączenie kolejowe tam i z powrotem bardzo 
dogodne. Maski mile widziane, lecz nie wyma­
gane. Wstęp; Dania, maska 5 Kcz, pan 6 Kcz 
razem z podatkiem. Bufet we własnym zarządzie!

Cierlicko Górne. (Po walnem chóru.) „Niech 
żywi nie tracą nadziei i przed narodem niosą 
ośw aty kaganiec“. Pod tern hasłem zeszła się 
młodzież Cierlicka w niedzielę, 17 stycznia, by 
zestawić obraz roku minionego, a wytyczyć kie­
runek pracy na rok bieżący. Miejscowy chórmistrz 
— prezes p. J. Macura, powitał członków chóru 
i miłego nam gościa, p. J. Jelenia, jako dyrygenta 
Związku Polskich Chórów w Czechosłowacji, 
udzi 1 ijąc mu słowa. Pan Jeleń wygłosił wobec 
licznie zgromadzonej młodzieży referat na temat: 
„Dowody polskości Fryd. Chopina“. Bardzo pię­
knie i zrozumiale opowiada o życiu Szopena, roz­
poczynając od kolebki, która kołysała się na ziemi 
warszawskiej, gdzie 22 lutego 1810 mały Fryde- 
iyk ujrzał światło dzienne i kończąc na ciemnej 
mogile cmentarza w Paryżu, gdzie zimne ciało 
39-lctniego geniusza Szopena pogrzebano (zmař! 
17 października 1849). W długiej części referatu 
zapoznał młodzież z utworami Szopena, objaśnia­
jąc kolejno ważniejsze kompozycje oraz produ- 
kując pieśni (solo). Burzą oklasków podziękowali 
członkowie chóru za tak wartościowy referat i 
rozpoczęto obrady. Prezes chóru wspomina przed­
wcześnie zgasłych, koleżankę i kolegę, których 
pamięci cześć oddano przez powstanie. Sprawo­
zdanie z czynności podaje sekretarka kol. E. Ga- 
łuszkówna, z którego wynika, że . praca była 
prowadzona wszechstronnie a zawsze osiągnięto 
wynik dodatni. Kol. Wł. Fujcik podaje sprawo­
zdanie kasowe, które wykazuje dochodu 545*95  
Kcz, na które złożyły się subwencje miejscowej 
Macierzy i Gminnej Rodziny Opiekuńczej oraz 
dary poszczególnych członków chóru i sympaty­
ków. Zarządowi udzielono absolutorium Na wnio­
sek kol. Szczyrby został ustępujący zarząd pono­
wnie wybrany. Żywą dyskusję rozwinięto na te-' 
mat pracy w bieżącym roku. Zastanawiano się 
nad próbami, zwyczajami narodowemi, wyciecz­
kami i zesileniem swych szeregów. Rotą Konop­
nickiej i hasłem „Leć o pieśni“ zakończono tak 
przyjemne zebranie.

—. (Sprawozdanie z bibljoteki.) W naszej wio­
sce mamy bibliotekę gminną, dołączoną do biblio­
teki Macierzy Szkolnej i razem prowadzoną. Po­
mimo, iż książki są najwięcej stare, a więc dawno 
przeczytane, to jednak ruch w bibliotece jest za 
daw.dający. I tak w roku sprawozdawczym biblio­
teka wspólnie liczyła dzieł powieściowych i dla 
młodzieży 153, w tomach 194, a naukowych 33 
w tomach 34. W ciągu roku była biblioteka 58 
dni otwarta, razem 101 godzin. Wypożyczano po­
wieści 800 dzieł, w 989 tomach, naukowych 21 
dziel w tylu tomach. Czytelników było 615, człon­
ków 132. Biblioteka jest otwarta każdą niedzielę 
w porze zimowej od godz. 9—10 dopołndnia, a w 
miesiącach letnich od godz. 9—11. Żarząd bibljo­
teki ma tylko jedno życzenie, niestety trudne do 
zrealizowania, a mianowicie, zebrać taką ilość 
książek żeby zaspokoić żądania czytelników. Dla­
tego zwraca się do obywateli z prośbą, żeby po­
darowali lub odsprzedali dla bibljoteki dzieła do­
bre, a temsamem przycznili się do podniesienia 
oświaty naszych współziomków.

Trzyniec. Toczą się pertraktacje, aby sklepy 
otwierano rano o godz. 7 a zamykano wieczorem 
również o 7.

— Ud poniedziałku począwszy, gotują tanie 
kuchnie 1.000 obiadów dziennie dla bezrobotnych, 
którzy jedzenie otrzymywać będą codziennie za­
darmo.

Morawska Ostrawa. Prasa donosi, że werbo­
wnicy uwijają sie wśród bezrobotnej młodzieży, 
werbując ją do legij cudzoziemskich. Wielu mło­
dych ludzi znikło.

Prof. Walery Goetel w Mor. Ostrawie. Oddział 
niemieckiego związku turystycznego w Morawskiej 
Ostrawie zaprosił znanego powszechnie pioniera

idei parków narodowych prof. Goetla z K.akowa, 
celem wygłoszenia odczytu o parku narodowym 
w Tatrach. Odczyt ten odbędzie się w czwartek, 
dnia 28 stycznia o godz. 20 tej w Domu Katolic­
kim w Mor. Ostrawie i będzie ilustrowany 100 
obrazami świetlnymi.

Śląska Osłrawa. (Straszna śmierć robotnika.) 
W elektrowni szybu „Salma“ smarował 34-letni 
robotnik Hruby oś maszyny. Koło rozpędowe po­
rwała go za surdut i toczyło nim tak, aż mu obie 
nogi z ciała wydarło i głowę zupełnie rozmiaż- 
dżyło.

— Na ulicy Dworcowej zdeizył się samochód 
z autobusem. Kilka osób było rannych, a wśród 
nich dyrektor cukiowni Vaculin. Podczas wypad­
ku ukradl mu ktoś portfel z 14.4G0 Kcz.

— Do pewnego fryzjera wkradł się złodziej, 
zabrał pieniądze, różne narzędzia i przedmioty 
do kosmetyki.

Nowa bibljoteka naukowa.
W publicznych bibliotekach gminnych są prze­

ważnie książki powieściowe dla dorosłych i mło­
dzieży. Książek naukowych jest mało; są to zaś 
książki drobne, popularno-naukowe. Znachodzą się 
jednak w każdej nawet małej wiosce jednostki 
wśród robotników i rolników chciwe wiedzy, a 
zdolne, które chętnie przeczytałyby trudniejsze, 
większe a zatem i droższe dzieło z tej dziedziny, 
która je najwięcej interesuje. Niestety, książek ta­
kich w miejscowej bibliotece publicznej nie zna­
chodzą, bo bibljoteka publiczna dla paru jednostek 
nie może zakupywać drogiego dzieła naukowego.

By takim zdolnym samoukom, a także nieza­
możnym ludziom wykształconym dostarczyć dzieł 
naukowych, zakłada Zastępstwo powiatu frysztac- 
kiego bibliotekę naukową z siedzibą w Orłowej. 
Bibljoteka ta zawierać będzie dzieła naukowe: 
czeskie, polskie i niemieckie. Bibljoteką zarządzać 
będzie Rada biblioteczna, do której za ludność 
polską należą pp.: Niemiec, profesor gimn. realn. 
w Orłowej, Jeżowicz, kier, szkoły III w Stonawie 
i p. Alojzy Bonczek, przewodn. Stowarzyszeni i 
spożywczego dla robotników i rolników w Stona­
wie. Pouczenia o tern, jak i kiedy można będzie 
z tej bibljoteki wypożyczać książki, oraz spisy 
książek tej bibljoteki będą się znajdowały w każ­
dej publicznej bibliotece gminnej powiatu frysztac 
kiego i tam je będzie można przeglądać.

Poszczególni członkowie Rady Bibliotecznej 
będą podawali na posiedzeniach Rady dzieła nau­
kowe, które ma się zakupić. By wyżej podani 
polscy członkowie Rady Bibliotecznej mogli znać 
życzenia szerszej publiczności co do zakupna pol­
skich dziel naukowych, jest potrzebnem, by ludzie 
i hcący się dalej kształcić i potrzebujący dziel 
naukowych, wyżej podanym polskim członkom 
Rady Bibliotecznej donosili o tem, jakie dzieło 
naukowe (autor, tytuł dzieła, wydawcę, cenę, miej­
sce nabycia) należałoby do wyżej podanej bibljo­
teki zakupić.

Zgłaszajmy zatem naszym członkom Rady 
Bibliotecznej dzieła naukowe 1 korzystajmy gor­
liwie z tej nowej bibljoteki naukowej! 

Zrzeszenie Zastępców Gmin.
Począwszy od soboty 2 stycznia 1932 urządzs 

Zrzeszenie Zastępców Gmin stałe biuro wywiadowcze dla 
not kich członków zastępstw gminnycli i to w Polskim Do­
mu Reprezentacyjnym w Czeskim Cieszynie obok lokali 
Stronnictwa Ludowego.

Urzędować będij napræüiian p. prezes Ciemała, p dr. 
Wolf, i p. Tadrała, redaktor Gazety Samorządowej, w każ­
dą sobotę w godzinach od 11 do 3 popołudniu i będą da. 
wać wyjaśnienia we wszystkich sprawach zarzadu gminnego.

Upraszamy członk. Zrzeszenia przyjąć to do wiadomości 
i we wszystkah sprawich zwracać się do tego biura.

Oprócz tego uchwalił wydział otwi rzyć w „Gazecie 
Kresowej“ stałą rubrykę z pytaniami i odpowiedziami na 
różne kwestje w sprawach samorządu.

Zapytanie może stawiać ka.dy członek Zrzeszenia i 
adresować je należy do redakcji Gazety Kresowej we Fry 
iztacie.

Wydział Zrzeczenia Zast Gmin-

Przegląd gospodarczy.
Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: pszenica 

mor. 144—148 Kcz, żyto 150—153 Kz, jęczmień 
92--125 Kcz, owies 121—128 Kcz, kukurydza 56 
57 Kcz, proso 200—205 Kcz, groch 210-230 Kcz, 
mak 485—490 Kcz, siano 71—73 Kcz, słoma 43— 
45 Kcz, mąka pszenna Ugg 240- 245 Kcz, pszenna 
gładka 222—227 Kcz. pszenna nr. I. 188—195 Kcz 
pszenna nr. II. 175—182 Kcz, żytnia 225—230 Kcz

ryż 185- 188 Kcz, karmowa 108—140 Kcz, otręby 
70—75 Kcz. tłuszcz amerykański 835- -845 Kcz.

Z targu ostrawskiego. Na targu w Ostrawie 
płacono za 1 kg żywej wagi u: wołów 2—5.40 
Kcz, byków 2.25- 4.50 Kcz, krów 1.90—i.3O Kcz, 
jałowic 1.80--4.25 Kcz, cieląt 4.50—5.50 Kcz; j kg 
mięsa wołowego 3.50—7.50 Kcz, cielęciny 4—7 
Kcz, skopowiny 3—6 Kcz, wieprzowiny 5—8.50 
Kz, różnego mięsa 2—8.50 Kcz.

Budżet miasta Kcszyc wykazuje na rok 1932 
dochody we wysokości 46,700.000 Kcz a wydatki 
59,441.000 Kcz. Deficyt wynosi 12,685.000 Kcz.

W Czechosłowacji skonsumowano w listopa­
dzie 53.229 hl wina a piwa 653.000 kl.

30.000 hektarów lasu, gdzie drzewa zostały 
ostrą zimą przed trzema laty zniszczone, mają 
być tego roku zalesione. Dwadzieścia wagonów 
sadzonek świerkowych zamówiono już w Niem­
czech.

Funt angielski już się ustatkował, jak zapew­
nia prasa angielska. Nic mu już nie grozi.

Sowiety zamówiły we Włoszech wyrobów 
przemysłowych na sumę 100 miljonów lir.

Kopalnie węgla brunatnego w Styrji wypowia­
dają masowo robotników.

Cygar skonsumowano u nas za 1931 rok 282 
miljonów sztuk, papierosów 12.250 miljonów, 
466.200 kg tytoniu papierosowego, 7.471.000 kg 
tytoniu fajkowego i 84.772 kg tabaki do Bucha­
nia (sznupaczki). Zauważono, że ubywa palaczy 
cygar a mnożą się palacze papierosów.

Handel zagraniczny Czechosłowacji wyk »zuje 
za grudzień stratę we wysokości 74 miljonów.

Pożyczka czeskosłowacka, opiewająca na GUO 
miljonów franków, została w Paryżu podpisana.

Polskie lokomotywy dla Marokka. Towarzy­
stwo kolejowe w Marokku zamówiło kilka loko­
motyw w Polsce.

Zgon dwu polskich pracow­
nic narodowych

N.edawno zmarła we Warszawie 71 letnia 
Nata'ja Dzierżkówna, autorka widu dz eł 
podpisywanych pseud. .1. Orwicz. Była również 
artystą-malarzein. Swemi obrazami zwracała na 
siebie uwagę, tak na wystawach krajowych, jak 
zagranicznych. Wśród jej dzieł malarskich prze­
waża pejsaż. Jest autorką wielu nowel, powiastek 
i baśni. Zmarła była wielce czynną pracowniczką 
w życiu narodu polskiego. Za cara przebyła wiele 
lat na wygnaniu w Archamgielsku.

Zmarła też 75-letnia Eugenja Liśniewska, 
autorka wielu bajek, dzieł diamatycznydi i ksią­
żek dla młodzieży. Najpopularniejszą jest komedja 
pod tytułem: „Renegat“.

Odroczona konferencja 
w Lozann.e.

Anglja w porozumieniu z Francją, odroczyła 
konferencję lozańską, która miała się odbyć 25 
stycznia. Termin przyszłej konferencji nie został 
wyznaczony, co ogromnie niepokoi Berlin, bo od 
tej konferencji Niemcy spodziewali się wiele.

Decyzja odroczenia konferencji powzięta zo­
stała z tego względu, że rokowania wstępne, pro­
wadzone między państwami wierzycielskiemi a 
Niemcami nie mogły być ukończone do tego ter­
minu.
Niemcy konfiskują książki 

polskie.
Nienawiść „prusaka“ do narodu polskiego daje 

swój wyraz w konfiskacie nawet książek polskich. 
Skonfiskowały mianowicie wiedze niemieckie, ja­
ko niebezpieczne dla całości państwa niemieckiego 
„Mazura“, Sienkiewicza „Krzyżaków“, kalendarz 
Mazurski i „Jutrznię Mazurską“, oraz elementarz 
polski.

Konfiskata nastąpiła mimo zezwolenia, udzielo­
nego wydawcy ..Mazura“ przez regencję olsztyń­
ską.

O zgodę francusko-niemiecką
Niemcy, przyciśnięci wypadkami nnędzyriaro- 

dowemi do muru. zaczynają się oglądać za pomocą 
i w prasie swej nawet proponują zgodę niemiccko- 
francuską. twierdząc, że zgoda jest pod pewnemi 
warunkami możliwą. Pośrednikiem ma być Anglia. 
Niewiadomo, czy Francja się na propozycje zgo­
dzi-
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Kolonja czeska w Brazylji.
Wielką robiono dla niej propagandę, więc nic 

dziwnego, że znaleźli się tacy, którzy, sprzedaw­
szy tu w domu swoją posiadłość, pojechali tam, 
gdzie im obiecywano złote góry. Straszne jednak 
na miejscu nastąpiło rozczarowanie. Mieszkający 
Już tam koloniści w największej biedzie, okolica 
P«.łna jadowitych węży i robactwa. Dla nowo­
przybyłych nastały takie czasy, że nie było co 
do ust włożyć. Po 14 dniach zadecydowano wró­
cić do kraju. Lecz pieniędzy nie było, więc zi 
pieniądze, które u kolonistów dawnych wyprosić 
zdołali, wrócili na okręcie towarowym do Francji 
a stąd do kraju. Podobno i dawniejsze rodziny 
zamierzają powrócić.

Prasa czeska podaje na usprawiedliwienie, że 
plan był piękny, lecz źle opracowany.

Aby Niemcy płacili.^
Zdaje się, że manewr niemiecki, chęć strzą- 

śmęcia ze siebie obowiązku płacenia reparacy.i, 
nie uda się. Państwa interesowane rozmyśliły się 
i tworzy się wspólny fronl państw, żądających, 
aby Niemcy płaciły. Gdyby płacić mimo to nie 
chciały, wywarty ma być na nich nacisk we for­
cie walki gospodarczej.

O lepsze pieczywo.
Zboża krajowego jest u nas dostatek, produkty 

niączne tanieją, lecz panowie p.ekarze zdają się 
° tem nie wiedzieć. Nietylko, że ceny s-e nie 
obniżają, lecz, jakby na kpiny, bułki są nieraz, 
szczególnie we Frysztacie, tak złe, że dziwić się 
trzeba, skąd ta odwaga dać ludziom coś podob­
nego do jedzenia, w czasie, gdy mąki dobre1 
dostatek. Kto więc winien, bo piekarze się na 
wszystko zaklinają, że oni temu nie winni?

He ludności cywilnej zginęło 
podczas wojny?

Czeska YMKA podaje na podstawie dokład­
nych danych, że na frontach i we szpitalach umar- 
*o 9,998.771 żołnierzy, ciężkie rany odniosło 
Í.21Ó.512, lżej rannych było 14.002.039.

Z ludności cywilnej umarło z powodu wojen­
nych wypadków 13,000.000 osób, sierot było 
900.,'üO, wdów 5,0f'0 000. Uciekinierów było 10 mi1. 
Straty materjalnc wynoszą według obliczeń Hoo­
vern 4qq miliardów dolarów. Straszne. Potem sie 
'■najdą ludzie, którym wojna bardzoby się podo­
bała.

Komunikaty.
Trysztat. Bal Mac. Szk. obu Kół odbędzie się 

w sobotę. Przypominamy to, aby nikt nie zapom- 
n,ał. Czysty zysk jest przeznaczony na cele szkol­
ne. Potrzeby Macierzy są ogromne, więc niechaj 
każdy wspiera ją jak może. Zapowiada się też 
bardzo piękna zabawa Bufety też nie zawiodą, 
,a- nas zr.awcy zapewniają. W sobotę, 30 stycznia 
^'•ec wszyscy do Pol Domu Katol. Komitet spo­
dziewa sie wielu gości i przygotował wszystko 
lla 'ch przyjęcie. Przychodźcie!

»Wiatr od morza“. W dniach 26—28 stycznia 
Wyświetla kino ..Imperial“ we Wilkowicach pol- 
®ki film d ;więkowy pod tyt. „Wiatr od morza“, 
rihn ten osnuty na tle arcydzieła Štefana Żerom­
skiego ilustruje żywo nieustępliwą walkę ludu 
Pomorskiego o polskie morze z żelaznymi zastę- 
Dami Krzyżactwa. Obsada ról najlepszemi siłami 
z Warją Malicką, Junoszą Stępowskim na czele, 
stawia film ten w rzędzie pieiwszorzednych, na 
lakie zdobyła się kinematografia polska. Ludność 
Dolska przez tłumne przybycie i żywe zaintere­
sowanie się tym filmem, winna zachęcić miej- 
Scowe zarządy kin do coraz częstszego wyświe­
cania polskich filmów, które zawsze będą mile 
widziane.

Wydział Związku Akad. Mniejszości Polskiej 
w Czechi Słowacji „Jedność“ dziękuje tą drogą 
komitetowi balowemu a w szczególności p. Fój- 
elkowej, kolegom: Wierbic A., Galoczowi A., 
'zVbce K. oraz wszystkim, którzy w jakikolwiek 
SDosób przyczynili się do przygotowania balu 
»•Jedności“. Dalej dziękuje wszystkim łaskawym 
°f>arodawcom: za przesłane wstępne i dary na 
rzecz balu.

Poręba Na weselu p. naucz. Józefa Gabzdyla 
z p. Marją Kolaczkówną złożyli goście weselni na 
ręce p. dyr. Tomana Franciszka 125 Kcz, jako dar 
dla Zarządu Głównego Macierzy Szkolnej. Szczęść 
Boże Młodej Parze!

Walne zebranie Związku polskich chórów w 
Czechosłowacji odbędzie się 31 stycznia o godz 
9-tej dopol. w polskiej szkole wydział. Macierzy 
Szkolnej w Cieszynie Czeskim. Każdy chór wy­
syła najmniej 1 delegata, na każdych 20 śpiewa­
ków przypada 1 delegat.

Polskie Towarz. Ginu:. „Sokół’* w Ka. winie 
zawiadamia swych członków, że skarbnik urzę­
duje w każdą niedzielę od godz. U—12 w lokalu 
„Pracy“. Chcący uregulować swe wkładki, mogą 
w ten sposób załatwić. Zarząd.

Gminna Rodzina Opiekuńcza Średnio- i Dolno- 
suska urządza w niedzielę, 31 stycznia w sab p. 
Batona Józefa w Suchej Dolnej BAL SZKOLNY, 
na który Szan. Obywateli z miejsca i okolicy 
zaprasza Zarząd.

Kursa gotowania i szycia. Zgłoszenia pań i 
panien na pięciomiesięczne kursa gotowania i ta­
kież kursa szycia przyjmuje dyrekcja polskiej 
szkoiy zawodowej żeńskiej (gospodarstwa domo­
wego w Orłowej w ostatnich dniach stycznia br. 
w godzinach popołudniowych. Początek kursów 
we środę, 3 lutego o godz. 3 popołudniu.

Dolna Leszna. Koło Macierzy Szkolnej w Dol­
nej Lesznej urządza w niedzielę, dnia 31 stycznia 
o godz. 7 wieczorem w sali p. Stańka na „Mrow- 
cówce“ PRZEDSTAWIENIE, na którem miejsco­
wy zespół amatorski odegra jednoaktową kome­
dyjkę E. Labichego pod tyt.; „Jeden z nas musi 
się ożenić“. Program w dalszym ciągu uzupełni 
drużyna studentów realn. gimnazjum orłowskiego 
swoim wesołym repertuarem. Po wyczerpaniu 
zabawa z tańcami.

Doubrawa. (Bal szkolny.) Przypominamy, że 
dnia 6 lutego odbędzie się w Domu Robotniczym 
bal szkolny. Początek o godzinie 8 wieczorem. O 
liczne przybycie prosi komitet, bo czysty zysk na 
pokrycie koszfów gwiazdki przeznaczony.

Jabłonków. Nowozałożona Polska straż pożar­
na w Jabłonkowie—Miejskiej Łomnej urządza w 
sobotę, dnia 6 lutego BAI. w sali p. Słowiaczka 
w Boconowicach, obok przystanku kolejowego 
Lomna Dolna.

Podziękowanie. Za ofiarowanie 200 tabliczek 
czekolady „Gec“ na nagrody konkursu zagadko­
wego „Naszego Pisemka“ składamy Centralnemu 
Stowarzyszeniu spożywczemu dla Śląska w Ła­
zach jak najserdeczniejsze podziękowanie.

Komitet redakcyjny „Naszego Pisemka“.

Karlsbadu 41.000 Kcz.
Liczba wszystkich analfabetów na święcie 

wynosi 62% ogólnej liczby mieszkańców świata
Samochód rozbił się na Spiszu. Trzy osoby za­

bite, 3 ciężko ranne.
Międzynarodowa konferencja dla opracowywa­

nia limj lotniczych zwołana została do Berlina.
Wykoleił się jeden wagon pociągu osobowego 

z powodu pęknięcia osi w Berlinie.
Nowe zarządzenia na kolejach czeskosłowac- 

kich. Dotąd istniał zakaz gry w karty na kolejach. 
Teraz będzie można w wagonach grać, z wyjąt­
kiem gier hazardowych.

Wielkie śniegi spowodowały w Persji, że ruch 
kolejowy na niektórych liniach został utrudniony.

Znowu samobójstwo żołnierza. W Kromierzyżą 
zastrzelił się 20-letni żołnierz przed oczyma kole­
gów z karabinu.

Niemcy jugosłowiańscy chwalą się, że się im 
dobrze wiedzie.

Robotnicy francus :y oświadczyli się za pośred­
nictwem swych organizacyj za rozbrojeniem.

150.208 Inwalidów wciskowych znajduje się w 
Polsce.

W Kanadzie wykryto, że sekretarzem partji 
komunistycznej jest oficer policji.

Były cesarz niemiecki Wilhelm zachorował bar­
dzo poważnie. Podobno dni jego są policzone.

Z Niemiec Zauważono, że kapitał znowu wy­
wożony bywa w zagranicę z obawy przed mo- 
żliwemi rozruchami.

Do wielkiej bijatyki na tle polityczne.n doszło 
pomiędzy studentami uniwersytetu berlińskiego.

Emerytury rodów książęcych w Niemczech 
mają być zredukowane.

Konferencja w Lozarnie zwołana została na 16 
lutego.

Czeskosłowa :kie miejsca kuracyjne otrzymają 
pozwolenie na urządzenie salonów gier hazardo­
wych.

Żołnierze, którzy u nas ukończą aktywną słu­
żbę wojskową 1 kwietnia, zostaną zwolnieni już 
1 marca.

Czarna ospa pojawiła się w Koszycach. Jest 
już kilka wypadków choroby.

Ameryka zamierza obniżyć sztucznie wartość 
dolara złotego.

Angielcka łódź pouwodna M n zginęła pod­
czas ćwiczeń wojskowych.

Ustawa o pożyczkach została w senacie pra­
skim przyjęta.

O rumuński skarb państwowy. Kiedy wojska 
państw centialnych zajęły Rumunję, rząd rumuń­
ski schował skarb w Rosji. Sow.ety sobie ten 
skarb przywłaszczyły i dawno zużytkowały. To 

Rozmaitości.
Były polski minister handlu, inż. J. Kiedroń, 

umarł wskutek następstw po operacji. Pogrzeb 
Jego odbędzie się w piąteK w Cieszynie polskim.

Straszna śmierć starca. Wchodził 70-letni sta­
rzec w Kończyc u Ostrawy do pociągu. PośHzgnę- 
ła mu się noga i dostał się pod koła, które mu od­
cięły obie nogi. Nieszczęśliwy zmarł w drodze do 
szpitala.

W repubHce amerukańskiej San Salvador urzą­
dzili komuniści rewolucję antyrządową.

Wojska japońskie okupowany Szang-haj.
Katastrofa kolejowa wydarzyła się w Anglj<- 

Śmierć poniosło 11 górników.
Strajk kolejarzy elektrycznej wybuchł w Łodzi. 

Wszyscy strejkujący zostali ■»wolnicm.
Rząd austrjacki ustąpił. Utworzenie nowego 

rządu powierzono Bureschowi. Ks. Seipel ma być 
ministrem spraw zagranicznych.

Wytwarza się silna opozycja przeciw kancle­
rzowi austrjackicrnu Bureschowi, dążąca do jego 
ustąpienia.

Złodzieje wykradli z wagonu pocztowego koło 

jest obecnie trudnością w zawarciu rumuńsko- 
sowieckiego paktu nieagresji.
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^ifjedet xaptmii- 
na, że należałoby 
odnowić prenume­
ratę i wyrównać 
zaległoś*  i. Zwraca­
my się irldinie do 
tych, by zechcieli 
spełnić strój obo­
wiązek wobec ga­
zety.

AdministracJ a.

Maszyna do pisania
I w d o b ry m sranie

TANIO 
do sprzedania. 
Wia do mości

Ludowa Drukarnia Frysztat.

FABRYKA MEBLI
Ig. Blaže£, w Porubte przy świniowie

1 lutego 1932 w CZESKIM CIESZYNIE plac Hat’iszowy
FILJĘ SKŁADU SWYcU HTROI ÓW.

Prosimy łaskawie P. T. Publicznclić, aby w razie potrzeby zwrócił, się z zaufaniem do nas i zapewniamy, iż będziemy 
chcieli zadowolić wyk< nanicm i cenę.
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Nauczyciele w Chicago nie dostają już od mie­
sięcy żadnej płacy, przestali uczyć a wielu z nich 
żebrze. Jest tam 14.000 nauczycieli.

Wielki sklep towarów tekstylnych w Białej 
padł ofiarą pożaru.

Śmierć trzech osób od gazu. W kolonji robo­
tniczej w Bernie zaczadziło się na śmierć trzech 
ludzi, mąż, żona i dziecko, od gazu, wychodzą 
cego z pieca.

Nieszczęście przy ćwiczeniach wojskowych 
wydarzyło się w Ungwar, gdzie rakiety świetlne 
raniły ciężko jednego żołnierza i oficera.

Lot do stratosféry przygotowuje pewien inży­
nier wiedeński. Chce prześcignąć rekord Piccarda. 
Ze sobą weźmie małe urządzenie radjowej stacji 
nadawczej, aby się móc porozumiewać ze ziemią. 
Przy pomocy jednej z wielkich stacyj będziemy 
mogli słuchać słów śmiałego lotnika. Przygoto­
wania są w toku, start nastąpi w najkrótszym 
czasie.

Jedenaście mieszkań wykradli złodzieje w Zli- 
nie za jedną noc. Szkoda ogólna ogromna.

Złodziej ukradl w Belansku obok Berna 26.000 
Kcz, potem pojechał do Piszczan i tam żył na 
wielką stopę, mieszkając w hotelu pierwszorzęd­
nym i bawiąc się jak wielki bogacz. Pieniądze 
wyczerpały się za miesiąc a kiedy go areszto­
wała policja, już nie miał nic.

128-letnl starzec zmarł we wsi Zmijani w Bo­
śni. Urodził się w roku 1804, brał udział we 
wszystkich walkach przeciwko Turkom a po oku­
pacji Bośni i Hercegowiny przez Austrję, należał 
do tak zwanych „irsugentów“, wiodących walkę 
z Austrją. |

Dziewiętnastoletnia matka 9 dzieci. W Becz- 
kereku w Jugosławii żyje 19-letnia kobieta, obe­
cnie już wdowa, która jest matką 9 dzieci. Naj­
pierw miała w 13 roku życia trojaczki, potem 
znów trojaczki, potem bliźnięta a niedawno jesz­
cze 1 dziecko. I

Samobójstwo żony kupca. W Nowym Jiczynie 
zamknęła się żona kupca w pokoju i otwarła 
kurki od gazu świetlnego. Rano znaleziono ją 
martwą. Przyczyną samobójstwa były trudności 
finansowe.

1.953 milionerów żyje w Republice Czesko- 
słowackiej.

Nieszczęśliwy wypadek podczas konania. W 
Radomiu zebrali się krewni nad łożem konającej 
staruszki. Nagle zawalił się sufit i przygniótł sto­
jących u loża. Kilku jest ciężko rannych.

Oświetlenie elektryczne bez drutu skonstru­
ował pewien inżynier amerykański na systemie, 
radjowym.

Polska zamierza podnieść podatek importowy 
dla różnych fabrykatów zagranicznych.

Dom murowany
z ogrodem, składający się z 4 pokojów, 1 
kuchni, 4 piwnic i spiżarni oraz zabudowań 
gospod., jest w centrum gmiuy Suchej Gór. 
zaraz do sprzedania — Łaskawe zgłoszenia 
uprasza się skierować pod ,,Dom w Suchej 
Górnej“ do Administracji „Gazety Kresowej,

Nieudaty napad na bank w Koszycach. Zama­
skowany bandyta wszedł do banku i steroryzo- 
wal kasjera. Słyszała to urzędniczka w przyle­
głym pokoju, więc bandyta uciekł bez pieniędzy.

Banda 18- i 19-Ietnich rabusiów grasowała na 
Śląsku opolskim, będąc postrachem kilku wsi. Na- 
ieszcie“aresztowała ich policja.

Atak na kościół. Członkowie jakiejś organizacji 
antyreligijnej w Niemczech wytłukli w kościele 
Jezusowym w Dreźnie wszystkie szyby.

Fałszywe monety dziesięciokoronowe pojawiły 
się na terenie Czech.

Trzy wozy kolei elektrycznej zderzyły się w 
Ostrawie na moście Frydlandzkim. Dwie elektry­
czne jechały od Ostrawy a jedna od Witkowie. 
Wozy zostały uszkodzone a kilka osób rannych.

Wulkan Acotenango w państwie amerykańskiem 
Guatemala zniszczył 3 miasta doszczętnie.

Epidemiczny paraliż koni pojawił się w Kar- 
patorusi. 

Pierwszy karwiński zakład pogrzebowy

„ASYL“ Aug. Burda,
prowadzi i zupełnie załatwia wszystkie pogrzeby.

Wóz pogrzebowy do wypożyczania.
Trumny tylko u producenta we fabryce.

Franciszek Janeczek, 
zakład pogrzebowy w ORŁOWE], 
nnprzeciw klmsztoru, teI._£4O. 
Prowadzi i zupełnie załatwia wszystkie 
pogrzeby. Wielki skład metalowych i 
drewnianych trumien, wieńców, wstęg 
i różnych pogrzebowych potrzeb, naj­
lepsze wykonanie żałobnych dekoracyj.

Ceny bardzo umiarkowane.

Koi

kw: 
niie 
nuu

Resztki na wagę!
1 kg różnych resztek tylko za 88 Kč.
Resztki te są 2 do 5 m długie, bardzo dobre, na 
bieliznę lub na ubrania z następującą zawartością:

Flanele gładkie i z paskami na bieliznę, barchety na bieliznę i na ubrania, pierwszo­
rzędne materje na kurtki, oxfordr na koszule i prześcieradła, „weby“, szyfony, i Ł. d„ 
także kanafasy, sypowina, obrusy, ręczniki damskie i t. d.
Kto zamówi jakąkolwiek ilość, najmniej jednak 1 kg za pobraniem pocztowem otrzyma 
materję, na bale jedwabną, na lato lub na zimę, albo na święto.
Przy zapłaceniu połowy należytości za pobraniem pocztowem, a resztę ratami miesięcz- 
nemi po 10 Kč, otrzyma każdy, kto zamówi najmniej 1 kg, materję jedwabną na bluzkę. 
Towar, przy odbiorze 3 kg, przesyła się bezpłatnie aż do domu- Opakowania, podatku 
obrotowego i innych wydatków nie zalicza się nawet i przy najmniejszej wysyłce
— ' = Szuka się uczciwych zastępców. ----JWfcTffTWŁ V 0 TOWAR TEKSTYLNY ardsław PUJRWL HRONOV,

9 u nAchoda.
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własnym domu.we

od umowy.

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietrasika

w Doi. Błędowicach,
(Dom Robotniczy).

w Czeskim Cieszynie,
ul. Wiaduktowa (dom
Centr. Stowarzyszenia)

przyjmują wkładki na oszczędność f
i w rachunku bieżący .n i płacą od nich ** /o ł WlwJVCJ stosownie
Podatek rentowy i inne opłaty od odsetek opłaca Bank ze swego. Udziela pożyczek na hipoteki i weksle 
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz 
KANTOR WYMIANY : kupuje i sprzedaje obce pieniądze po przystępu zch cera< h.

w Karwinie, 
w domu budów. Kadleca 
(naprzeciw hot. Ungra)

Założony w roku 1894.

BANK ROLNICZY I ROBOTNICZY WE FRYSZTACIE
We własnym domu, ul. Garncarska,

i jego filje nk
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100 Salon fortepianów-KUPKA-Mor. Ostrawa-Mar. Góry
fortepianów i pianin i harmonij na składzie firm : Koch a Korselt, August Förster, Rösler, Brož, Hansmann Proksch 
Lidl a Velik, Pajkr a spół. Bárta, Dalibor a Rous. — Najdogodniejsze warunki płacenia — dla klientów na trwa­
łem definitywnem stanowisku bez zadatku. Ilustrow. cenniki bezpłatnie. Przeglądskł. fortepianów bez przymusu kupne.

fStiiłłi wystnwn.
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Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
iriljn w Jabłonkowie. Biuro we własnym domu.

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.
Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000.000’-

Podatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego.
Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej.

Zarząd filji: 
SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEJ CZUDEK, Ks. KAROL KRZYWOŇ,

Jhbł nków Jabłonków. Nawsie
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Wydawca: Dr. Leon Wolt uupowieazuuay redaktor: Franciszek Pieczka. L/ZdoaKaini Ludowej Drukarni we Frysartacte.
używanie znaczków gazetowych zezwolono reskryptem Dyrekcji Poczt 1 Telecrafów w Opawie z dnia 28. I. 1927. Cis. fed. 2911-III-27.
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Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja i Administracja:

FRYSZTAT, Bank Rolniczy i Robotniczy.

W Polsce : numer pojedynczy 
kwartalnie ....
półrocznie .... 
rocznie ....

p ■ ------- ■ ■■-

Konto w Poczt. Urzędzie Czekowym Praga Kr. 63.423 
Przedpłata wynosi;

kwartalnie................................................................. 12 — KČ

I miesięcznie .....•• 4* — Kó
numer pojedynczy......................................1'—

Konto w To w. Osz. i Z., Bank wap. w Cieszy  nie PKO. Warszawa 180.018 
Ogłoszenie wie raz petytowy Kč ił* —.

S5 groszy 
Zł. 8 50 
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Podejrzany „hlas polských Cecilů“.
Charakter Ślązaka już taki, że dla milej zgody 

['ąjŁjększą ofiarę gotów ponieść, byleby mieć 
sPokój. Żle na tern niejednokrotnie wychodził. Tą 
jego słabą stronę wykorzystywano w ohydny 
xPosób za Austrji, a po przewrocie, znów dla mi-' 
tej zgody, padał ofiarą zachłannych aspiracyj no­
wych panów.

Pomimo jednak tylu przykrych doświadczeń, 
zawodów, nigdyśmy nie przeciwni temu aby na­
stała zgoda między obywatelami. Zgoda ta jednak 
nte śmie wypaść jedynie na naszą szkodę a na 
korzyść strony przeciwnej. Jeżeli pertraktować, 
wtedy szczerze, bez chęci wykorzystania naszej 
Przysłowiowej dobroci. Nie umiemy być obłudni, 
więc gdyby dla nas przewidziane były tylko 
ofiary, bez ustępstw, wtedy nic z tego nie będzie

Bardzo podejrzanie pachnie artykuł „Mor. sl. 
óenika“ z dnia 29 stycznia, zatytułowany: „Hlas 
Polských Cechů k česko-polskym poradam“.

Treść i forma aitykułu zdradzają, że ten ,,hlas“ 
ze Śląska pochodzi a służyć nra celom demonstra­
cyjnym przeciwko Polakom. Autor nie omieszkał 
bowiem starym zwyczajem i utartym sposobem 
zaczepić Polski a wciągu swego rozumowania, 
skierowanego przeciwko ludności Śląska, takie 
tam podkreśla zdanie:

„O ile konferencja ostrawska ma przynieść 
korzystny rezultat, trzeba, żeby do Polski 
wyjechała komisja mieszana i tam zbadała 
warunki mniejszości czeskiej.“

Autor artykułu „Mor. slez, denika“ kończy go 
słowami: „Przyjacielstwo Polski i Czechosłowacji 
jest potrzebne, lecz nie śmie być okupione jedno- 
stronnemi koncesjami Czechosłowacji.“

Więc co my ciężko wywalczyć musieliśmy i 
o co my nadal bój staczać musitny, to koncesje?

Śmieszne!

Krwawe walki 
na Dalekim Wschodzie.

Na terenie Chin, w Mandżurii, grają
karabiny, śmierć obfite zbiera plony. Jak bezsilną 
i nic zgoła nie znaczącą jest Liga Narodów, teraz 
w sporze japońsko-chińskim jasno wynika.

Upatrzyła sobie Japonja obecny moment za 
najodpowiedniejszy, by sferę swych wpływów w 
Chinach rozszerzyć i upewnić i nic jej nie prze­
szkadzają dane w Lidze Narodów uroczyste przy­
rzeczenia, że stosować się będzie do wszystkich 
zarządzeń. Kiedy tam Japonji zwrócono uwagę 
na pewne punkty regulaminu, rząd japoński za­
groził wystąpieniem z Ligi Narodów, i pozostało 
po staremu.

Przedstawiciel japońskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych oświadczył w Lidze Narodów, że 
Gpinja publiczna Japonji przyjinie z zadowoleniem 
nominację komisji nadzywczajnej Ligi Narodów 
dla przeprowadzenia śledztwa w Szanghaju. Jed­
nocześnie jednak zaznaczyć należy — oświadcza 
przedstawiciel ministerstwa spraw zagranicznych 
— że Japonja nie może być związana zalece-

Liga Narodów jest bezsilną, zarządził chiński 
marszałek Czanpajczek ogólną mobilizację i go­
tuje się do działań na większą skalę. Sprawy już 
poszły tak daleko, że tu już tylko wojna otwarta 
może być czynnikiem decydującym, jak się sto­
sunki na Wschodzie ułożą. Niektóre gałęzie prze­
mysłu w Europie robią sobie nadzieje, że wskutek 

!. wypadków wojennych ożywi się ruch w pewnych 
działach przemysłowych państw europejskich.

] Okazuje się jednak, jak nikłą była owa powo­
jenna myśl o wieczystym pokoju na świecie! Zbyt 

‘ rychło zapomniał świat o tych okropnościach 
światowej. Mordy masowe, widać, na świe 

cie nie ustaną. Krew się leje i lać będzie.

Szkolnictwo „hraničáru 
w niebezpieczeństwie.

Tak krzyczy „Mor. slez, denik“.
— Jakież to niebezpieczeństwo? — pyta każdy 

Ślązak. — Przecież zgoła w każdej gminie pałac 
czeskiej szkoły. Czyżby to jeszcze mało?

Otóż w myśl zasady rządu czeskosłowackiego, 
ażeby oszczędzać, gdzie się da, skreślono z bu­
dżetu ministerstwa szkolnictwa 47,000.000 Kcz. 
Oszczędność ta przeprowadzona zostać może tyl­
ko kosztem budowania nowych gmachów szkol­
nych. Dlatego szowiniści w krzyk, bo oni jeszcze 
tyle mieli w perspektywie! Mniejsza z tern, że 
potem dzieci w dostatecznej ilości do tych pała­
ców niema. Autor artykułu dodaje od siebie, że 
kosztem czeskich szkół by się oszczędzać nie po-

armaty, wojny

Zgoda! Jesteśmy za tern. Rezultat tego bada­
nia wypadnie na naszą korzyść. Piszący te sło- 
wa miał osobiście sposobność przekonać się pod- 
czas wojny, kto to są ci Czesi w Polsce. Wy­
emigrowali swego czasu z Czech na Wołyń, tam 
rząd losyjski przydzielił im ziemie, odebrane po­
wstańcom polskim. Jak wiadomo, rząd rosyjski 
Powstańcom majątki konfiskował i przydzielał je 
zasłużpnym generałom swym, lub parcelował i 
osadzał tam kolonistów. Tym sposobem Czesi 
znaleźli się na Wołyniu, w Polsce. Byli carowi 
zupełnie oddani, osłabiając tamtejszy żywioł pol­
ski, a jednak car nie dał im ani jednej szkoły 
czeskiej, uważali się za Rosjan, dzieci do rosyj­
skich szkół chodziły, w gminie ani jednego nie 
znalazłbyś napisu czeskiego lub tablicy. Niedobrze 
ste oni przysłużyli sprawie polskiej na Wołyniu, 
a jednak, kiedy niepodległość Polski została przy­
wrócona, rząd polski zrobił dla swych pobratym­
ców wielkie ustępstwa, dając im szkoły, prawa 
zupełne a nawet posła z bloku rządowego.

Jakże można Czechów wołyńskich porówny­
wać z nami? Tam koloniści, tu ludność rdzennie 
tubylcza. Mamy szkolnictwo wysoko zorganizo­
wane, mamy kasy, banki, stowarzyszenia spo­
żywcze, domy publiczne. Lecz to wszystko nasze, 
°Woc naszej pracy, naszych wysiłków jeszcze za 
Austrji. Szkół mieliśmy za Austrji nawet więcej, 
babrano nam ich cały szereg za rządów czesko- 
stewackich w czasie, gdy Polska dla swych Cze­
chów szkoły stwarzała. Germanizacja za Austrji 
Uam tyle szkód nie zrobiła, co obecna czechizacja. 
tjdybyśmy my mieli być narówni traktowani z 
Czechami wołyńskimi, wtedy nam zwrócone być 
Dowirme wszystkie nasze zabrane szkoły, zni- 
knąćby musiały czeskie w gminach polskich, co­
fnięte wszystkie krzywdzące nas zarządzenia, a 
Potem moglibyśmy zasiąść do wspólnego stołu i 
Iadzić serdecznie i szczerze.

niami, wydanemi przez taką komisję.
Nic więc nie zrobi Liga Narodów.
Krwawy bój toczy się o miasto chińskie Szang­

haj, choć walka właściwie nie została wypowie­
dziana.

Inne państwa z niepokojem śledzą rozwój wy­
padków na Wschodzie, obawiając się nadmierne­
go wzrostu potęgi Japonji. Protestują więc: An- 
glja, Francja, Ameryka i inne u rządu japońskiego 
z powodu pogwałcenia prawa międzynarodowego 
a na wyścigi wysyłają na teren walk flotę wo­
jenną, wojsko, pod pretekstem ochrony swych 
interesów. W rzeczywistości zaś, spodziewając 
się że z konfliktu chińsko-japońskiego rozwinąć się 
może poważna zawierucha, chcą być na wszelką 
ewentualność przygotowane. Tymczasem Japonja 
samolotami i artylerją okrętów wojennych bom­
barduje Szanghaj. Tysiące zabitych, oto ofiary 
walki początkowej.

Prasa światowa nie ukrywa, że konflikt ten 
snadno może się stać zarzewiem drugiej wojny 
światowej, której terenem byłaby Azja wschod­
nia. Kto wie, czy nie zbliża się moment walnej 
rozprawy pomiędzy Ameryką i Japon.ą o pano­
wanie nad Pacyfikiem. Największe zainteresowa­
nie dla ostatnich wypadków w Szanghaju okazu­
je Ameryka i Rosja, która na granicy skoncentro­
wała wielkie siły zbrojne, choć w sporze oświad­
czyła neutralność. To przygotowywanie sę zbroj­
ne wszystkich państw, owa gorączkowa wysyłka 
wojsk na tereny azjatyckie, jest bardzo podej­
rzana.

Ma się wrażenie, patrząc na to wszystko, że 
wszystkim zaczepka byłaby bardzo na rękę, bo 
może dałoby się coś łatwo urwać, zyskać, lecz 
żadne z państw nie chce na się brać odpowiedzial­
ności za ewentualne niepożądane następstwa.

Rząd chiński zwracał się dotąd do Ligi Naro­
dów z żądaniem interwencji. Ponieważ jednak

winno i oszczędzać nie śmie.
Zbyt śmiało podnosi głos ten pan. Ciekawi- 

śmy, czy rząd przychyli się do jego pobożnych 
życzeń. Mybyśiny też głośno zaprotestować mu- 
sieli, gdyby nowe pałace szkół czeskich, w czasie 
ogólnej biedy gospodarczej, stawiać u nas chciano.

Dość już rego u nas!

Przepowiednie posła Špačka.
Niewiadomo, skąd poseł Špaček ma swe in­

formacje, ale na posiedzeniu parlamentarnej ko­
misji dla spraw zagranicznych z wielkim patosem 
i miną znawcy podobno oświadczył, że należy się 
liczyć z tenu, ii w najbliższym czasie wybuchnie 
wojna. Gdy zad do wojny dojdzie, wtedy Czechosło­
wacja zmuszona będzie biać w niej udział, bo na­
sze państwo urodziło się w czasie wojny i wojną 
bronić się musi. O tem donio ła prasa

Brzmi to bardzo dziwnie. Nikt wojny nie pra­
gnie a jednak ją p. Špaček zapowiada Ciekawe, że 
nie o tem, poza prasą lewicową i niemiecką, ga­
zety czeskie nie wspominają.

Czyby to faktycznie prawdą było?

Generał czeskich legij, Gajda, 
w areszcie.

Generał i były minister wojny, Gajda, zasądzo­
ny został na dwa miesiące więzienia bezwarun­
kowo. Po ogłoszeniu wyroku Gajda znikł i nie 
było go W tych dniach znalazła go źarda*  ruerja 
w sekretarja< ie ia izystów czeski*  h, doręczyła mu 
wyrok i aresztowała, odprowadzając go do aresz­
tów na „Pankrac“, gdzie Gajda zamieszka przy­
musowo przez dwa miesiące.



Strona 2. „GAZETA KRESOWA". Numer 6

0 kontrolę publiczną 
gospodarki w państwie.

Wobec wypadków ostatnich w państwie pod­
noszą się głosy, aby różne gałęzie gospodarki 
państwowej poddać kontroli publicznej, a prze­
de wszystkiem odnosi się to do nadawania dostaw. 
Wszelkie dostawy mają być ogłoszone w game­
tach urzędowych z podaniem ilości, ceny i rodzaju 
towaru, jak również firm, które dostawy' uzys­
kały z podaniem powodów, że dana firma jest 
dostawcą dla państwa Publicznie do wiadomości 
podane powinne być wszelkie odpisy podatków 
z podaniem również powodu. Kontroli winny 
podlegać wsparcia dla bezrobotnych, co do ich 
sprawiedliwego podziału pomiędzy potrzebujących 
lecz nie śmią pozostać bez kontroli i nadmierne 
djety wysokich urzędników, równających się nie­
jednokrotnie drugiej i tak wysokiej płacy urzęd­
nika, w czasie, gdy płace niższych urzędników 
mają uledz redukcji

Żądania słuszne. O ile tylko partje je przyjmą 
boć przecie co do dostaw miały partje we wielu 
wypadkach wielkie słowo, jak ostatnie afery 
wykazały.

Przed możliwością zmiany 
w rządzie praskim.

Wobec tego, że partja agrarna coraz to nowe 
stawia żądania, których spełnienie nie wszystkim 
obywatelom na korzyść by wyszło, poruszana 
bywa w kołach parlamentarnych możliwość zmia­
ny w rządzie. W tym wypadku partja agrarna 
miałaby być w rządzie zastąpiona inną partją 
Możliwe więc są zmiany w koalicji rządowej, 
gdyby agrarjusze uparcie trwali przy swych żą 
daniat h

Studenterja 
w politykę się bawi.

Je t to zły znak, gdy młodzież, zamiast się 
uczyć, polity kuje.

W piątek minionego tygodnia odbyły się w 
Pradze wielkie demonstracje studentów czeskich! 
przeciw studentom niemieckim, w szczególności 
obcokrajowcom i żydom. Do demonstracji wmie­
szali się komuniści, którzy na okrzyki nacjonali­
styczne akademików czeskich wnosili okrzyki 
komunistyczne- Policja z wielkim wysiłkiem zdo­
łała demonstrantów rozpędzić. Dokonano też wie­
lu aresztowań.

Niemcy nadaremnie 
podburzają Ukraińców

Ukraińcy małopolscy, podburzeni przez Niem­
ców, wnieśli do Ligi Narodów skargę na teror, 
jaki niby miał być uprawiany podczas spisów 

. ludności.
Minister Zaleski wykazał faktami bezpodsta- 

■ wność zarzutów, poczem Rada Ligi Narodów 
uznała całkowicie stanowisko polskie i uznaje 
całą proceduię przeciwko Polsce za ostatecznie 
zakończoną.

! Sprawozdanie stwierdza, że Rada Ligi Naro­
dów, podziela zapatrywanie rządu polskiego, wed­
ług którego wyzyskiwanie ochrony mniejszości 
w pakcie Ligi do złośliwej propagandy przeciwko 
państwu nie jest dopuszczalne. Wszystkie przed­
łożone dokumenty dowodzą tego stanu rzeczy. 
Szczegółowe komunikaty rządu polskiego wyka­
zały, że rząd polski bynajmniej nie uprawia pla­
nowej polityki ucisku i prześladowania mniejszo­
ści ukraińskiej. Sprawozdanie potępia następnie 
wyraźnie próby ukraińskie, celem wymuszenia 
praw terytorialnych.

A jednak Niemcy marzą 
o wojnie!

Nazewnątrz, wobec świata, narzekają na biedę 
u siebie, brak pieniędzy, tymczasem — jak zdołano 
stwierdzić — propaganda wojenna nie ustaje. 
Dzieci w szkole wychowywane są w duchu, że 
wojna dla Niemiec jest koniecznością, bo Niemcy 
muszą się zemścić.

i Stwierdzono też, że niemieckie wydatki na 
zbrojenia są ukrywane w różnej formie w innych 
pozycjach budżetowych. Budżet niemiecki w 50% 

, zużyty jest na wydatki czysto wojskowe, a budżet 
; emerytur służy w większej swej części na opła­
canie oficerów rezerwy, którzy współdziałają w 
pracach wojskowych.

O tern jednak zagranica już wie, dlatego to 
nieugięte stanowisko, by Niemcy, które mają pie­
niądze na zbrojenia, znalazły i pieniądze dla swych 
wierzycieli.

Wielki przemysł protestuje.
Jak wiadomo, utworzony ma być fundusz po­

mocy dla bezrobotnych, do którego powstania 
przyczynić się ma wielkokapitał. Ołomuniecka ko- 
moia handlowa zaprotestowała uroczyście prze­
ciwko wszelkim zamiarom obarczania przemysłu, 
który nowych ciężarów unieść nie potrafi i za­
strzega się przeciw rozporządzeniom rządu.

Krtcau'e demonstracje tvlndjacl
Nie wyobrażała sobie Anglja, że tak trudno i 

będzie utrzymać się w Indjach. Nie pomogło ari 
sztowanie Gbandiego i jego współpracowników 
Przeciwnie, to spotęgowało nienawiść Hindusó' 
do władz angielskich. Manifestacje antyangielsk 
nie ustają i choć policja angielska zabrania, roi 
pędza tłumy, nawet strzela, podają zabici i ranił 
Hindusi nadal demonstrują, obrzucają policję k 
mieniami i strzelają nawet do niej.

I może niedaleka ta chwila, kiedy Anglja p*  
przymusem zrezygnuje z tej bogatej kolonji i Hil 
dusi będą panami u siebie. A mają do teg' 
prawo w myśl zasady stanowienia narodó' 
o sobie.

Niepokoje głodowe w Rrzymie.
Władze włoskie potrafiły dotychczas zręc 

nie ukrywać faktyczny stan rzeczy niedomaga 
życia gospodarczego u siebie. W prasie na ten t 
mat dotychczas ani słowa. Aż naraz gazety d 
niosły, że w Rzymie rabunki i rozbijanie sklf 
pów w biały dzień przez głodujących bezrobo1 
nych. Liczba ich w ostatnim czasie wzrosła ogn 
mnie. Miljon bezrobotnych już dawno przekn 
czony. Akcja wspierania bezrobotnych tak m 
żerna, że tylko jedna piąta bezrobotnych otrz) 
muje wsparcie, bardzo nędzne i na przeciąg pf 
roku. Reszta skazana na głód. I ci głodni po. 
wpływem agitacji komunistycznej rzucili się ’ 
Rzymie na sklepy, rozbijając je i rabując. Dem öl’ 
stranci ograbiali nawet prywatne domy. Sytuacj- 
stała się bardzo groźna. Policja miała pracy wiÇ 
le, bo cały dzień i całą noc trwały demonstracje 
W jednem miejscu rabujących rozprószono, grfl 
madzili się gdzieindziej. Niektóre ulice przedsB 
wiały straszny obraz zniszczenia. Podczas krw. 
wych walk na ulicach Rzymu padło kilka osób 
było wielu rannych. Censura włoska jednak czu 
wa, żeby szczegóły nie dostały się poza granic«

Robotnicy z prośbą w Pradzt
Deputacja robotników ze Śląska udała się dl 

ministra opieki społecznej dra Czecha z próśb] 
aby ministerstwo użyło swego wpływu, by losei' 
robotników tutejszych, a szczególnie tych, którz 
pracy znaleźć nie mogą, zainteresowały się czyn 
niki miarodajne i pomogły. Interweniowano za! 
w sprawie sprawiedliwego podziału wsparć. 
wsparć korzystają nieraz ludzie, którzyby się be- 
pomocy obejść mogli.

Minister przyrzekł sprawę zbadać i spowo 
dować naprawę.

Legenda żebracka.
(Według Tołstoja).

Umierał bogacz. Całe życie był skąpy, twardy 
i zebrał ogromny majątek.

— Nie można inaczej — mówił, gdy mu wy­
rzuć mo skąpstwo, —w życiu pieniądz jest wszyst­
kiem.

I oto teraz, gdy zbliżyła się godzina śmierci, 
pomyślał.

— Zapewne i na tamtym świecie pieniądz jest 
wszystkiem. Trzeba się zaopatrzyć, aby biedy nie 
doznać.

Wezwał dzieci i żegnając się z niemi, kazał 
włożyć sobie do trumny worek z pieniądzmi.

— Nie żałujcie — dodał, — włóżcie złota jak 
naj w ięcej.

I w nocy umarł.
Dzieci spełniły wolę jego i włożyły mu do 

truneny kilka tysięcy rubli złotem.
Gdy złożono zwłoki do grobu i gdy bogacz 

dostał się na tamten świat, rozpoczęły się zwykłe 
formalności, badanie, zapisywanie do rozmaitych 
ksiąg. Sprawdzano, męczono go przez cały dzień

I na tamtym świecie są także kancelarje, cyr­
kuły i biura adresowe,

Z ledwością doczekał się wieczora. Głodny był 
jak wilk, a z pragnienia zdawało mu się że się 
spali. W gardle mu zaschło, język przylgnął do 
podniebienia.

Zginę ! — pomyślał.

Nagle widzi bufet, zastawiony jedzeniem i na­
pojami, zupełnie jak na dworcu dużej stacji ko­
lejowej. Wszystko jest — i zakąski i trunki. 
Nawet na maszynce coś się smaży.

— No — mówi do siebie — mosę sam się 
pochwalić. Jak ja zgadłem, że tu wszystko tak 
s^mo jak u nas. I jak dobrze zrobiłem, że wzią­
łem z sobą pieniądze I Teraz się naję i napiię.

Z radością pomacał woreczek ze złotem i pod 
chodzi do bufetu.

— Po czemu? — zapytuje nieśmiało, wskazu­
jąc na sardynki.

— Po kooiejce — odpowiada bufetowy.
— Tanio! — myśli bogacz. — Zapytam się 

jeszcze..
— A to? — znów pyta, wskazując palcem 

apetyczne, gorące paszteciki.
— T;>kże po kopiejce — odpowiada bufetowy 

i uśmiecha się
Zdiwienie bogacza wydało mu się zabawne.
— W takim razie — mówi bogacz — proszę- 

mi dać na talerzyk dziesięć sardynek, pięć pa­
sztecików... I może jeszcze..

Chciwie wodził oczami po apetycznych zaką­
skach, coby jeszcze wybrać.

Bufetowy słuchał, ale się nie śpieszył z poda­
niem.

— U nas płaci się z góry — rzekł sucho.
— Płacić? Z przyjemnością.
Bogacz wyjął złotą pięciorublówkę.
— Proszę !
Bufetowy obejrzał pieniądz ze wszystkich stron.
— Nie — rzecze — to nie taka kopiejka.

I oddał bogaczowi pieniądz, potem skinął n’ 
posługacza. Dwaj olbrzymi odprowadzili bogacza n> 
bok. Zmartwił się i oburzył

— A to kłopot! — myśli sobie. — Cóż ofl 
tylko kopiejkami biorą? Dziwne rzeczy! Trzeb; 
będzie zmienić.

Pędzi do synów i we śnie im nakazuje.
— Zabierzcie sobie złoto. Nie potrzebne m 

Zamiast złota włóżcie mi woreczek z kopiejkami 
Inaczej — zginę!

Przestraszeni synowie zrobili na zajutrz, ja 
ojciec kazał, wyjęli z trumny woreczek ze złotetf 
a włożyli woreczek z kopiejkami

— Mam ! — woła bogacz z tryumfem i biegni*  
do bufetowego.

Dajno pan prędko jeść, strasznie jesteiJ 
głodny.

— U nas płaci się z góry ! tak samo, jak p(r 
przednio, sucho odpowiada bufetowy.

— Proszę, proszę ! — woła bogacz i podaje m« 
całą garść nowiutkich kopiejek. — Tylko prosz| 
prędzej I

Spojrzał na pieniądze bufetowy i uśmiechnął się
— Widzę — mówi — że niewiele nauczyłeś sif 

Pan tam na ziemi. Bierzemy nie te kopiejki 
które masz pan przy sobie, lecz te, które dawałeś 
w cudzą rękę Przypomnij pan sobie może dawa­
łeś kiedy żebrakowi, wspierałeś ubogiego?

Spuścił bogacz oczy i zamyślił się. Nigdy nW 
nie dał, nieudzielił wsparcia ubogiemu, nigdy ni« 
dawał jałmużny żebrakowi.

Dwaj olbrzymi posługacze odprowadzili bogacza
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rzewnieniem, ale też i zaspokojeniem duchówem, 
wracała do domów. Chór nasz, ze względu na 
stosunkowo mata ilość członków i słabe kwalifi­
kacje, nie mógłby z wynikami stanąć na wysoko­
ści innych chórów. Pomimo tego przez regularne 
uczęszczanie na próby wyćwiczono szereg pieśni 
i chór mógł zupełnie spokojnie wystąpić na aka- 
demji i w czasie uroczystości ślubnych swych 
członkiń. Jedynem życzeniem naszem jest, aby 
ze strony członków samych nastąpiło większe 
zrozumienie znaczenia pieśni a wówczas będzie­
my mogli wykazać się też lepszemi warunkami. 
Pozwalam sobie też na tern miejscu zwrócić uwa­
gę tak zarządowi, jak i członkom, że właśnie obe­
cna pora zimowa jest na ćwiczenia najdogodniej­
szą i należy teraz koniecznie rozwinąć intenzyw- 
nieisz i działalność. — Zęby zapoznać ludność z 
inncmi okolicami, urządzono wycieczkę, jak w ro­
ku poprzednim na Kozubową, tak tego roku na 
Czantorję. Wycieczka cieszyła się ogromnem po­
wodzeniem, czego dowodem już choćby wielka 
ilość uczestników i ich wiek i żale tych, dla któ­
rych już me było miejsca w najdogodniejszym i 
najmodniejszym środku lokomocji, w autobusie. 
Jak na stosunki zawadzkie, praca to pokaźna. Lud 
nasz robotniczy, ubogi i to też tern większe na­
leży mu się uznanie za tak silne podtrzymywanie 
i wzmacnianie naszego stanu posiadania. Cześć 
Wam, Obywatele Zawady! Pamiętajcie jednak, 
iż „piaca ludzi wzbogaca“ i powiniście wszyscy 
bez różnicy przekonań partyjnych i spraw osobi­
sty cli zakasać rękawy i orać dalej tym pługiem 
oświaty i orać coraz to głębiej i coraz to nowsze 
warstwy gleby chudej zamieniać na glebę uro­
dzajną i coraz to obfitszy zbierać plon. Pracy 
cześć! Obserwator.

Porubá. (Straszna tragedja.) Tutejszy rzeźnik 
Kerner wracał samochodem z Opawy, gdzie był 
w odwiedziny u córki, będącej w pensjonacie. 
Tuż u domu, było to w nocy, kazał szoferowi za­
trzymać się, by, jak przypuszczają, iść piechotą 
do domu. 2e zaś miał większą gotówkę u siebie, 
przygotował sobie jeszcze w samochodzie rewol­
wer. Nagle padają dwa strzały, prawdopodobnie 
przypadkowo, i szofer, ciężko ranny, z okrzykiem 
zw ala się na bok. Przerażony rzeźnik, widząc, c > 
się stało, wyskoczył z samochodu, pobiegł do 
domu i tam postanowił popełnić samobójstwo. 
Przyniósł wielki rzeżnicki nóż. lecz nim czynu 
dokonał, upadł na ziemię, rażony apopleksją. Od­
wieziono go do szpitala orłowskiego, gdzie leży 
równocześnie ciężko ranny szofer Nowak.

Polska Lutynia. (Niesłuszne podejrzenie.) Pię­
cioletni chłopak Wróblowej umarł nagle. Złośliwe 
języki rzuciły podejrzenie, że chłopak umarł nie­
naturalną śmiercią. Sprawa otarła się aż o żan­
darmerię, która sprawę zaczęła badać. Obdukcja 
zwłok jednak wykazała, że chłopak ten umarł na 
galopujące suchoty.

Rychwałd. Kradł ktoś od dłuższego czasu Po­
skromi drzewka owocowe. Właściciel uważał i 
ostatecznie przyłapał tego, który drzewka brał, 
część wsadził do swego ogrodu a część sprzedał.

Mor. Ostrawa. Aresztowano tu 19-letniego 
Pavelka z Moraw, który sprzeniewierzył 3.000 
Kcz od swego chlebodawcy a w Ostrawie je za 
jedną noc przepił i przehulał w wesołem towa­
rzystwie.

— Zona pewnego robotnika zostawiła cztero­
letniego chłopaka w domu, zamknąwszy go w

Zapusty i popieleć u ludu.
Czas przed wielkim postem zowie się zapusta 

mi, mięsopustem lub karnawałem. Jest to uprzy­
wilejowana pora wszelkiego rodzaju zabaw, wido­
wisk, maszkar, uczt, w escłości i pustoty. Ciekawe 
są niektóre zwyczaje ludow»e tego okresu. U nas 
powszechnie znana jest «basówka*  czyli pogrze­
banie basu, połączone z ucztą śledziową. U ludu 
wiejskiego w niektórych okolicach Polski jest 
zw'v< zaj chodzenia z turem. Dwóch parobków 
trzvma na powrozach trzeciego, przebranego za 
tura. Głowa tego tura jest tak zrobiona, że może 
się Otwierać i zamykać W paszczy język z czer 
wonego sukna, ped szczęką gęsta broda a przy 
niej dzwonek Muzyka złożona ze skrzypka i ba­
sisty, przygrywa. Tur się wydziera, kłapie pa 
szczą inne płata figle Przeskakuje en przez ławy 
staje dęba, ryczy, kłapie paskiem, chwyta nim 
jabłka i inne przysmaki, które mu rzucają. Gdzie­
indziej chodzą w «ostatki*  z kozą lub z konikiem 
przyśpiewując przy tern: «Hulaj, hulaj, koniku — 
po zielonym gaiku — gdzie nasz konik pochodzi, 
tam się żyto urodzi.

W innych okolicach parobcy wT ostatni wtorek

izbie. Chłopak bawił się ogniem i tak się po­
palił, że zmarł wkrótce w szpitalu.

— Do kancelarji adwokata dra Haasa weszli 
złodzieje i rozbiwszy kasę ogniotrwałą, zabrali 
stąd kosztowności na sumę 18.950 Kcz i gotówki 
7.500 Kcz.

Cieszyn Czeski. Część limi kolejowej Cieszyn 
Czeski—Świniów, która między Cieszynem a Po- 
gwizdowem znajdowała się na terenie polskim, 
przeszła drogą kupna na własność Polski, wcho­
dząc w skład linji Cieszyn—Śląsk Górny.

Ropica. Bezrobotny Poncza okradł w gospo­
dzie pomocnika piekarskiego Slawika, rozwoża- 
jącego pieczywo. Wykorzystał chwilę, gdy Slawik 
się zdrzemnął, zabrał pieniądze i poszedł.

Trzycież. Wybory gminne rozpisane zostały 
przez Urząd powiatowy na 14 lutego b. r. Trzeba 
dołożyć starań, abyśmy zyskali. Weżmy się do 
pracy! Niech każdy z nas oddaje głos ludziom 
tutejszym! Wszak tylko lud, kochający tę ziemię, 
potrafi gospodarować gmina jak pi zystoi, — po 
Śląsku.

Lomna Górna, w niedzielę, 24 stycznia b. r. 
odegrała młodzież Gminnej Rodziny Opiekuńczej 
w Lomnej Górnej sztukę pod tyt.: „Na wymiarze“. 
Sztukę te odegrała nasza młodzież znakomicie 
Należałoby się dziwić niektórym amatorom, któ­
rzy potrafili w stosunkowo krótkim czasie wy­
uczyć się i dobrze oddać trudne i długie role. Na 
wyszczególnienie zasługiwały role Kasi (p. Kajza- 
równa) oraz Michała (p. Macoszek). Publiczność, 
jak zawsze, dopisała tak, że czysty zysk przy­
nosi pokaźną sumę. Ma to kółko do zawdzięcze­
nia w szczególności miejscowej kapeli, która wie­
dząc, iż czysty zysk idzie na ubogie dzieci, pod­
czas przedstawienia grała zadarmo. Życzymy so­
bie, by ta nasza młodzież przedstawieniami czę­
ściej nas pokrzepiała. Obecny.

Śp. inż. Józef Kiedroń.
W poniedziałek, 25 stycznia b. r. w sanatorium 

„Grünewald“ w Berlinie zmarł po dokonanej ope­
racji generalny dyrektor Górnośląskich Zjedno­
czonych Hut Królewskiej i Laury śp. Józef Kie­
droń, dyplomowany inżynier górniczy, chory od 
dłuższego już czasu na hemofilię. Śp. inż. Józef 
Kiedroń, zmarły w wieku 53 lat, urodził się w 
Datyniach a o własnych siłach ukończył szkołę 
realną w Cieszynie. Następnie jako gónf.k praco­
wał w kopalniach zagłębia Ruhry w Niemczech 
i za oszczędzone pieniądze ukończył akademię 
górniczą w Leoben. Po uzyskaniu dyplomu inży­
niera górnictwa śp. Zmarły objął stanowisko w 
kopalniach u nas na Śląsku. Zmarły brał żywy 
udział w życiu narodowem na Śląsku. Był też 
przez władze czeskie podczas plebiscytu interno­
wany. Po powrocie śp. Zmarły pracował w' Ra­
dzie Narodowej Śląska Cieszyńskiego, a następnie 
poszedł na Śląsk Górny i brał udział w pracach 
plebiscytowych Następnie powołany został do 
Warszawy na stanowisko dyrektora departamentu 
górniczego przy ministerstwie przemysłu i handlu 
a w gabinecie premiera Grabskiego piastował 
urząd ministra przemysłu i handlu, do roku 1925, 
poczem przybył na Śląsk, zostając prezesem rady 
nadzorczej syndykatu hut żelaza, wiceprezesem 
Związku Górniczo-hutniczego i ostatnio prezesem 
górnośląskiej konwencji węglowej.

obwożą «kurka», ciosanego z drzewa a osadzo­
nego na dwóch kółkach, ciągnąc go małym 
dyszlem. Na tego kurka zapraszają parobcy go­
spodynie, niby na wielki przysmak i otrzymując 
za to ser. masło, jaja, słoninę, kiełbasę, z czego 
sobie potem urządzają ucztę.

Czwartek w ostatnim tygodniu zapustów na­
zywa się «tłustym». U nas musi każdy jeść «ga­
łuszki» z wędzonem mięsem, <aby go w’atr nie 
zebrał». Smaży się też w tym czasie pączki i 
chrósty. Przekupki krakowskie miały dawniej 
w tłusty czwartek ciekawy zwyczaj, zwany com­
brem, Rozpoczynały one na rynku wesołj ta 
nieć, śpiewając dowcipne pieśni własnego składu. 
Niektóre przekupki przebierały się za cyganki 
lub żydówki, albo za modne panie, strojąc głowę 
w loki z wiórów stolarskich. Zatrzymywały 
wszystkich jadących i idących ulicą; w dniu tym 
wszystko im było wolno. Każdy musiał się wy­
kupić datkiem.

Ciekawe są pochody karnawałowe krajów po­
łudniowych a przedewszystkiem Hiszpanji. Naj­
dziwaczniejsze postacie przesuwają się na wozach 
albo idą piechotą ulicami miasta. Widać w po 
chodach tych olbrzymie maski, potwory w ludz-

Trudności w przemyśle coraz 
tcieksze. *

Przemysł nie robi sobie najmniejszych nadziei 
poprawy. Mimo wielkich wysiłków eksport z każ 
dem dniem się obniża, tak dla wyrobów prze­
mysłowych jak i dla węgla. Na po'u wywozu 
obuwia nastała zupełna stagnacja. Na domiar 
złego i kousuiueja wewnętrzna opada, ponieważ 
niema zarobków, co odbija się ujemnie na sile 
kupna.

Próżne więc nadzieje nasze, że może z wiosną 
będzie lepiej. W miarę, jak zbliża się wiosna, 
rośnie liczba bezrobotnych, handel i przemysł za 
mierają a państwa troskają się jedynie nad tern, 
skąd wziąść pieniądze na wsparcia dla bezro­
botnych, których liczba tak przerażająco rośnie. 
Co to dalej będzie?

Zwolnienie nowych domów 
od podatków,

Kwestja opodatkowania nowych domów ma 
być uregulowana definitywnie. Dotąd zwolniono 
nowe budowy na lat 15, inne na 25 a pewną część 
i na 5 lat. Ministerstwo finansów się zasadniczo 
nie sprzeciwia, żeby domy nowe od podatków 
zwalniano, bo z ożywieniem prywatnego budow­
nictwa domów mieszkalnych nagrodzone zostaną 
państwu straty podniesieniem się tern samem do­
chodu z podatku obrotowego, zarobkowego, do­
chodowego, z podatku umów i z różnych innych 
opłat, połączonych z przeprowadzeniem budowy. 
I; aństwo więc nie straci, przeciwnie zyska, jak 
również zyskają gminy. Ministerstwo finansów 
ujednostajniło proceder w ten sposób, że wszyst­
kie domy korzystać będą, bez wyjątku, przez -0 
lat z ulg podatkowych, z ważnością wstecz.

Przegląd gospodarczy.
Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: pszeni­

ca mor. 144- -148 Kcz, żyto 151—153 Kcz, jęcz­
mień 87—122 Kcz, owies 122—125 Kcz, kukury­
dza 54—55 Kcz, proso 200—205 Kcz, groch 210— 
230 Kcz, mak 480 —490 Kcz, siano 71—73 Kcz, 
słoma 43—45 Kcz, mąka pszenna Ogg 240—-255 
Kcz, gładka 222—227 Kcz, pszenna nr. I 188—195 
pszenna nr. II 175 -182 Kcz, żytnia 225—230 Kcz. 
ryż 185—188 Kcz. mąka karmowa 1C5—140 Kcz, 
otręby 68—73 Kcz, tłuszcz amerykański 810- -820 
Kcz, cebula 140—145 Kcz.

Ceny bawełny spadły, jak prasa donosi, do 
wysokości cen przedwojennych a jednak wyroby 
bawełniane daleko jeszcze ponad ceny przed­
wojenne.

Ze HO fabryk obuwia w Czechosłowacji tylko 
dwie pracują normalnie.

200 urzędników zostanie ponownie wydalonych 
z hut witkowickich.

Baťa zakłada w Wiener-Neustadt fabrykę obu­
wia.

Eksport czeskcsłowacki do Rosji obniżył się 
w ciągu minionego roku z 497 na 328 miljonów 
koron.

151.050 centnarów kawy przywieziono minio­
nego roku do Czechosłowacji, czyli o 14.390 
centnarów v ięcej. niż roku poprzedniego.

kich i zwierzęcych postaciach
Wszystkie te pustoty kończy «popieleć». Pod­

czas gdy u nas o północy z wtorku na środę 
grzebie s ę bas. to w okolicach innych «zabija 
się grajka». Biesiadnicy wywożą na taczkach 
przygrywającego sobie skrzypka Jeden niesie 
obok kota, drugi garnek popiołu. Na miedzy 
rozbijają garnek z popiołem o grajka i wypuszcza­
ją kota, który umyka wśród tumanu popiołu i ma 
oznaczać duszę, uchodzącą z ubitego muzykanta. 
W innych miejscowościach witają z nadejściem 
północy post w sposób uroczysty. Jeden z bie­
siadników wygłasza żartobliwą mowę najczęściej 
rymowaną: «Wstępna Środa następuje, pani 
matka żur gotuje a pan ojciec siedzi w dz'urze, 
a witaj że mości żurze».

Tak żegnany bywa czas zabaw, czas hulanki 
i tańca. Dzisiaj, gdy przesilenie gospodarcze wy 
tworzyło wielkie zastępy bezrobotnych, wzrasta­
jące z dnia na dzień, gdy współczucie z tymi 
nieszczęśliwcami każę społeczeństwu wstrz”my- 
wać się od tych hulanek, niechaj przynajmniej 
myśl nasza przeniesie się w te lepsze czasy kie 
dy to takie zwyczaje były w programach trzech 
dni przed «popielcem».
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Przegląd polityczny.
Z sejmu praskiego. Do sejmu praskiego wpły­

ną} wniosek, żeby skontrolowano wszystkie sub­
wencje agrarjuszy.

Z sejmu praskiego. Komisja nietykalności po­
selskiej wydała sądom posla Střibrnego z powodu 
przestępstw prasowych.

Moratorium wewnętrzne i zewnętrzu.} zapo­
wiada rząd austrjacki. Stan gospodarczy jest taki, 
że swych zobowiązań wogóle płacić nie może.

Obywatelkę czeskosłewacką. żonę pewnego 
fabrykanta z Czech, zasądzono w Niemczech pod 
zarzutem szpiegostwa na 6 lat więzienia.

Wszyscy przeciwko agrarjuszom. Już nawet 
prasa czeskich lidovców atakuje partję agrarną 
z powodu ostatnich wygórowanych żądań.

Gajda awansuje. Aresztowany Gajda jest stabs- 
kapitanem armji jugosłowiańskiej. W ostatnich 
dniach otrzymał nominację na oficera wyższej 
rangi.

W Procesie banku Bohemia zasądzony został 
naczelny dyrektor Pisccki na 6 miesięcy warun­
kowo. Inni zostali uwolnieni.

Nowy kodeks cywilny w Czechosłowacji znaj­
duje się już w opracowaniu.

Šveida w najbliższym czasie wstępuje do ży­
cia politycznego.

Przeciwko redukcjom płacy urzędniczej wystę­
pują różne partje polityczne, chcąc się zrobić po­
pularnymi. Przeciwko redukcji protestują i organi­
zacje urzędników.

Pertraktacje handlowe czeskosłowacko-węgier- 
skie jeszcze nie zostały ukończone. Powstają no­
we trudności w ustaleniu kontyngentu na różne 
artykuły.

Ministrowie spraw zagranicznych państw Ma­
łej Ententy zebrali się w Montreaux na obrady, do­
tyczące wspólnych interesów.

Przedstawiciele 60 państw radzą w Genewie 
naci pokojem światowym a Japończycy nadal 
bombardują chińskie miasta.

1.200 delegatów' na międzynarodową konferen­
cję rozbrojeniową. Ogólna liczba delegatów oraz 
rzeczoznawców, przybyłych do Genewy na kon­
ferencję rozbrojeniową wynosi 1.200. Dziennikarzy 
zgłoszonych jest 400.

Studenci jugosłowiańscy demonstrują przeciw 
dyktaturze w Jugosławji.

Rząd austrjacki został utworzony z partji 
chrześcijańsko-socjalnej i partji ludowej. Schober 
znalazł się poza rządem.

'Wszystkie uniwersytety i akademie austriackie 
zostały zamknięte, jako następstwo rozruchów stu­
denckich w całej Austrji charakteru antyżydow­
skiego.

Z Niemiec. Partja komunistyczna przygotowuje 
na dzień 10 lutego wielkie demonstracje komuni­
styczne w całych Niemczech. Rząd robi przygo­
towania, aby do demonstracyj nie dopuścić. Co­
dziennie w różnych miastach powtarzają się krwa­
we rozruchy.

O kandydaturę Hindenburga. Komitet między­
partyjny, który się wyłonił dla popierania kandy­
datury Hindenburga, wystosował odezwę do na­
rodu niemieckiego, zachwalając dotychczasowego 
prezydenta jako jedynego na naczelne stanowisko 
państwa. O to ubiegają się też: Hitler, były na­
stępca tronu i Briinning.

Przeciw Hindeiiburgowi. Hugenberg, Hitler i 
niemiecki ciężki przemysł, połączyli się do walk: 
przeciw kandydaturze Hindenburga na prezydenta 
Rzeszy niemieckiej.

Hitler kandydować frędzlę z ramienia niemiec­
kich narodowych socjalistów na prezydenta repu­
bliki niemieckiej.

Hitler wysłał swego przedstawiciela w charak- ' 
terze obserwatora do Genewy na konferencję roz­
brojeniową.

Macdonald nie wyjechał na konferencję do 
Genewy, bo musiał poddać się operacji.

Już nawet i Włochy wysyłają oddziały woj­
skowe na teren walk w Azji.

W Belgji zaprowadzono dwujęzyczność w u- 
rzędowaniu.

Jeden z okrętów wojennych japońskich został 
kolo Szang-haj przez artylerję chińską zatopiony.

Rząd chiński przeniósł się z Nankingu, które 
jest ostrzeliwane przez Japończyków, do Lovang 
w prowincji Hanan. I

Nowa rewolucja. W prowincji amerykańskiej 
Karachi powstała rewolucja.

Świat potrzebuje rozbrojenia
410 delegatów, reprezentujących 1.700 milio­

nów ludności w 60 państwach zjechało się do Ge­
newy, aby radzić nad sposobami przeprowadze­
nia rozbrojenia ogólno-państwowego.

Przewodniczący Henderson wskazał na wielkie 
znaczenie konferencji, jakiej dotąd na świecie nie 
było. Chodzi o kolektywne zbliżenie, połączenie 
państw ze sobą, ograniczenie kosztownych zbro- 

! jeń i usunięcie raz na zawsze tego, co narodom 
i spokojne życie utrudnia, uniemożliwia, chodzi o 
ograniczenie wydatkó\y na narzędzia zbrodni­
cze, służące masowym mordom w postaci wojen. 
Mylne, jest zdanie, że bezpieczeństwo państwa 
opiera się na pogotowiu zbrojném. Zbrojenia po­
pierają niepewność jutra narodów i państw.

Świat pragnie rozbrojenia, on go potrzebuje.
Kultura ogólno-ludzka wymaga, by konferencja 

obecna nie była jedną z tych, co to radziły, a 
I daremnie, o pokoju wieczystym ani marzyć, roz- 
• lew krwi trwa nadal, armaty grają, padają życia 
ludzkie.

Wymordowano 
30 miljonów ludzi!

Statystyki angielskie podają liczby zabitych 
w ciągu ośmiu wielkich kampanji wojennych na 
obu półkulach. Zginęło według tych danych:

W wojnie siedmioletniej 554.0CO ludzi, w woj­
nach napoleońskich 2,000.000, w wojnach rewo­
lucyjnych 1,400.000, w wojnie rzymskiej 785.000, 
w wojnach domowych w Ameryce Półn. 700.000, 
w wojnie rosyjsko-japońskiej 624 000, w wojnie 
bałkańskiej 108.000, w wojnie światowej 23,000.000; 
razem w ciągu około 200 lat wymordowano 
28,617.000 ludzi

Czy to nie straszne!?

Nadmiar cukru a ludzie piją 
gorzKą kawę.

Zadziwiająca jest bezwzględność wielkiego ka­
pitału. Nic go nie obchodzi, że lud ginie z głodu, 
gdy przedsiębiorstwo nie niesie tyle, ileby w nor­
malnych warunkach zyskó-v dawać miało, bywa 
zamykane, gdyby się zanosiło, że dany produkt 
miałby potanieć, wnet znajdzie się na to rada. 
Kawy był wielki nadmiar, więc ją producenci do 
morza wrzucili, opa'ają mą lokomotywy, byleby 
nie pozwolić, aby lud mógł s!ę napić tańszej ka­
wy. Nie dopuszczą tanowie producenci, żeby zysk 
ich się obniżyć miał. Nie inaczej sprawa z 
cukrem. Obniżyła się konsuincja tego artyki łu, bo 
lud nie zarabia, cukru nadmiar Możnaby podnieść 
konsumeję, obniżywszy cenę Lecz to się nie sta­
nie. Producenci obrali inną drogę, by nie stracić. 
Postanowiono w przyszłej kampanji obniżyć pro 
dukcję a obniżka ta cukru kolonjalnego wyniesie 
aż 50 p”oc. Czy nie jest to naigrawanie z biednej 
ludności ?

Zwycięstwo górników 
górnośląskich.

Przemysł metalowy i górniczy na Śląsku Gór­
nym, będący w rękach niemieckich, zamierzał 
obniżyć zarobki robotników o 25%. Robotnicy 
zaprotestowali i zażądali interwencji rządu. Spra­
wę przekazano do zadecydowania Komisji Pojed­
nawczej i Arbitrażowej. Komisja sprawę zarob­
ków w hutnictwie rozstrzygnęła tak, że stawki 
dotychczasowe pozostają w mocy do dnia 31 mar­
ca b. r. Sprawę zarobków w górnictwie rozstrzy­
gnięto 27 stycznia. Komisja orzekła, po pertrak­
tacji z obu stronami, że z dniem 1 lutego zostaną 
zarobki górników zredukowane o 8%. Kwota z 
tego uzyskana przeznaczona zostanie na ożywie­
nie wywozu węgla. Rozstrzygnięcie komisji arbi­
trażowej przyjęły organizacje górnicze do wiado­
mości, godząc się na nie. 
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BAL SOKOLI
w Pul. Dmnu KatnUddm 

we FrijsztacAe.
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Korespondencje.
Frysztat. (Młodzież na ochronkę.) Wychowan­

kowie 3 klasy i kursu 4 klasy polskiej szkoły 
wydziałowej we Frysztacic złożyli z okazji imie­
nin swego nauczyciela M. 60 Kcz na cele ochron- 

I ki na Granicach. Zarząd II Koła Macierzy Szkol- 
I rej składa młodym ofiarodawcom serdeczne po­
dziękowanie.

— (Przestroga.) W ostatmm czasie urządzane 
bywają przez różne niepowołane osoby i korpo­
racje zbiórki i sprzedawane towary niby to na 
rzecz bezrobotnych. Pozwolenie na urządzanie 
zbiórek daje tylko urząd miejski. Niepowołanych 
do zbiórek należy podać policji lub żandarmerii.

Urząd miejski we Frysztacie.
— Proces w sprawie Śtepanka i jego żony, 

którzy znajdują się w więzieniu śledczem pod 
zarzutem szpiegostwa, odbędzie się dnia 3 marca. 
Śledztwo zostało już ukończone.

— Młodzież, zorganizowana w II Kole Macie­
rzy Szkolnej na Granicach, urządza w niedzi.lę. 
21 lutego wieczorek i prosi, żeby Frysztaczanie 
tą niedzielę sobie dla Granic zarezerwowali i nie 
odmówili, gdy amatorowie o przybycie na wie­
czorek poproszą. Pracujemy dla sprawy według 
sił naszych. Potrzebujemy jednak pomocy. Pro­
simy więc pamiętać o nas!

— Odbył się w ub. sobotę bal Macierzy Szk. 
Na balu tym zawsze bywa ludu wiele, lecz nikt 
się nie spodziewał, że tylu przyjdzie. Komitet 
znalazł się w kłopocie, bo choć Dom Polski bar­
dzo obszerny, zgoła nie można było pomieścić 
przybyłych gości. Ludno było na balu i gwarno, 
zabawa serdeczna i miła. Cieszył się każdy i ra­
dował, że jednak jesteśmy mocnią gwardją, trzy­
mającą się kupy, a już zupełnie do usług gotowi, 
gdy zawoła Macierz. Świadomi tego, że gdy o 
sprawy Macierzy chodzi, choć nie bogaci, ofiarni 
być powinniśmy i jesteśmy, przychodzimy zaw­
sze tłumnie. I dlatego to wszelkie przedsięwzięcia 
Macierzy udają się. Nauczyliśmy się Macierz sza­
nować, jak na to zasługuje, chcemy ją wspierać, 
o ile nas na to stać. Niech więc i w przyszłości 
komitet liczy na nas. Przyjdziemy, ilekroć Ma­
cierz cośkolwiek urządzi.

Zawada, W wychodzących czasopismach pol­
skich na Śląsku czeskim wszystkie towarzystwa, 
czy kulturalno-oświatowe, czy gospodarcze, ogła­
szają swoje każdorazowe, względnie okresowe 
wyniki pracy, spełniając przez to wobec społe­
czeństwa polskiego poważne zadanie. Informują 
bowiem o pracy, którą przeprowadziły, zachęca­
jąc do innych podobnych poczynań, wprowadzają 
je na pole konkurencji i przyczyniają się do ich 
podniesienia. W gazetach tych brakuje jednakże 
wogóle jakichś danych z naszej wioski. Zdawało­
by się już z tego, że w tej wiosce nic się nie 
robi i jej ludność zdała się na bieg losu. Twier­
dzę, że tak nie jest! U nas się pracuje i na siły 
będące do dyspozycji pracuie się dużo. Twierdze­
nie powyższe postaram się umotywować w poni­
żej przy toczonym bilansie rocznym pracy na polu 
narodowo-oświatowem naszego społeczeństwa. 
Praca ta szła zasadniczo w trzech kierunkach, a 
to: urządzania przedstawień, śpiewów i wycieczek 
krajoznawczych. Pierwszem z przedstawień ode­
granych przez naszych amatorów, to ta arcywe- 
soła „Ciotka Karola“ w dniu 6 kwietnia 1931. Ta 
sztuka najbardziej mi się podobała z przyszło­
rocznych i jeszcze dziś podziwiam nieb Iko tą 
„ciotkę“, lecz i te tak świetnie oddane sceny. Po 
przerwie letniej, przegrodzonej festynem szkol­
nym, urządzono akademię z okazji Dnia Macierzy 
i Swobody dnia 28 października. Na program zło­
żyły się śpiewy, przemówienia i sztuka „Babska 
rewolucja“. Zaś 6 grudnia urządzono wicczC rek 
mikołajowski, na którym odegrano sztukę o wiel- 
kiem znaczeniu moralnem, przedstawiającą z jed­
nej strony oświatę, a z drugiej miłość ojcowską: 
„Surdut i siermięga“. Imprezy te cieszyły się u 
nas wielkiem powodzeniem, zaś amatorzy mogli 
się szczycić, iż grali przed salą zupełnie wypeł­
nioną. Tutaj muszę podkreślić, iż główna zasługa 
pada na barki naszego energicznego reżysera i 
„bandy“ posłusznych mu amatorów. Ukon iłowa­
niem całorocznej pracy a równocześnie rozpoczę­
ciem całorocznej działalności, było urządzenie Ja­
sełek. Jasełka po jednorocznej przerwie wznowio­
no i znowu okazało się wielkie zainteresowanie 
niemi. Ludność tutejsza dwa razy wyp łniła salę, 
podziwiając ten pomnik pracy scenicznej i z roz-

14/11. CZARTOWSKA ŁAWA, KTÓRĄ ODEGRA KÓŁKC AM. KARWINA S&'VINIEC, 
o godz. 7 wieczór w Domu Rob. w Starem Mieście.
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19,000.00 par butów wywieziono w roku 1931 
z Czechosłowacji.

Fabryki „Skoda“ zwolniły ponownie 1000 u- 
rzędników.

Z przemysłu górnośląskiego. Komisja rozjem- 
-cza zdecydowała, że zarobki w przemyśle nie śmią 
być redukowane.

Polska podniosła cło na węgiel angielski, 
przywożony do Polski.

Polska ograniczyła przywóz towarów tekstyl­
nych z zagranicy do kraju. Na różne zaś inne 
aitykuły cło zostało podniesione. i

Węgierski bank narodowy wypłaca dywiden ' 
dę we wysokości 12 procent. I

Zarobki górników w Niemczech obniżono po­
nownie o 10%.

Pokrycie waluty w złocie wynosi w Szwaj- 
carji 162*4  procent.

Belgja uchwaliła kontyngent chmielu i obuwia 
czeskosłowackiego. í

Holandja wprowadza zarządzenia, utrudniają- j 
ce przywóz towarów z zagranicy. !

14 miliardów papierosów wypalają Francuzi 
rocznie. I

Zapas złota w sztabach we Francji przedsta­
wia wartość 70 miljardów franków. A ciągle nad 
chodzą nowe tarnsporty złota z Ameryki. i 

59,000.000 ton wynosi roczna produkcja węgla
w Rosji sowieckiej. ,

Budowa pałacu dla pomieszczenia Ligi Naro­
dów została zastawiona, ponieważ już obecnie, o 
2,000.000 franków pochłonęła więcej, niż projek-' 
towano.

Samobójstwa żołnierzy.
Opinja publiczna poiuszona została wielką ilo- ’ 

ścią samobójstw wśród ludzi młodych, którzy ' 
ooszli, aby w wojsku spełniać swój obowiązek 
wobec państwa. Ludzie w tym wieku okazują 
wprawdzie skłonności do samobójstw, lecz ta 
wielka ilość jest bardzo zastanawiającą. Sprawą 
tą zajmował się już nawet parlament, wyznaczo­
no komisję, która miała zbadać przyczynę, dla 
której młodzi żołnierze pozbawiają się życia. j

Czytamy obecnie w gazetach artykuły, jak 
się oficerowie wobec żołnierzy powinni zachowy­
wać. Widać, że się dotąd tak nie zachowywali. 
Wychodzi przeciwnie najaw, że w wojsku obe­
cnej republiki demokratycznej panują stosunki, 
nielepsze od dawnych austriackich.

W Hradczanach stawiono przed sąd 14 ofice­
rów i podoficerów, którzy w szkole oficerskiej 
dopuszczali się przekroczeń przepisów wobec 
aspirantów na oficerów. Takie tytuły, jak; vole,' 
pitomce, bejku, troubo, blbce, hovado, smradě a 
posero, były podobno na porządku dziennym, j 
Wprowadzono do naszej armji i takie przyjem-

Ogromny pożar dwu fabryk.
W poniedziałek wieczorem nad Bielskiem i Bia­

łą straszna rozgorzała łuna. Wśród ogromnego 
wiatru zapaliła się, z przyczyn dotąd nie stwier­
dzonych, fabryka sukna Gülchera. Nim straż nad 
jechała, całe zabudowania stanęły w płomieniach. 
Mimo wytężonej akcji ratunkowej całej okolicy, 
spaliło się wszystko, a nawet pożar przeniósł się, 
podsycany przez wiatr, na fabrykę Rabinowitza 
która również spłonęła doszczętnie. Na niej zatrzy­
mał się niszczycielski żywioł

Szkoda jest ogromna i wynosi wiele miljonów 
złotych.

Ogromna kradzież.
W Chicago miała się-odbyć wielka międzyna­

rodowa wystawa. Wszystkie przygotowania w to­
ku. Nawet pieniądze na ten cel już przygotowano. 
Stała się jednak rzecz niespodziewana. Dwaj dy­
rektorowie, przygotowujący wystawę, ukradli 5 
miljonów dolarów i uciekli. Niema ich, niema i 
pieniędzy. Konsternacja ogromna. Wystawa, któ­
rej rozgłos dostał się do Europy nawet, s’ała się 
niemożliwą do zorganizowania. Burmistrz Čermák, 
Czech, jest w kłopocie nielada Wezwał obywate­
li miasta, by na cel pokrycia kradzieży konskry- 
bowali bezprocentową pożyczkę. Prasa radzi uwol­
nić bandytę Al Capané, bo obaj dyrektorowie na- 
pewno byli członkami jego bandy i zemścili się 
za aresztowanie ich herszta. Wystawa zależna jest 
więc od króla bandytów Al Capone.

Gdy się więźniowie zbuntują.
W jednem z więzień angielskich zbuntowali się 

więźniowie, rzucili się na straż, rozbroili ją, po­
ranili. Zebrawszy potem z kaplicy więziennej — 
instrumenty, piszczałki, urządzili na podwórzu pie­
kielny koncert, poszli do magazynów, rozbili je, 
zniszczyli wszystko, a potem więzienie zapalili w 
kilku miejscach. Kiedy żandarmeria i wojsko na­
deszły, palił się dach więzienia. Ciężka to była 
praca. Trzeba było ogień gasić i „uspokajać“ 400 
zbuntowanych więźniów, którzy w międzyczasie 
uzbroili się w broń, którą straży odebrali. Strze­
lano z obu stron. Kiedy bunt przemocą stłumiono, 
było 3 zabitych a przeszło 70 rannych. Władze 
angielskie ukrywają, co było przyczyną buntu.

Komunikaty.
Frysztat. 1 i II Koło Macierzy Szkolnej oraz 

Miejska Rodzina Opiekuńcza pozwalają sobie ni- 
niejszem Szanownym Członkom i Gościom z miej­
sca i Okolicy za tak liczne przybycie na nasz 
bal szkolny wyrazić jak najserdeczniejsze podzię- 

djach zagranicznych, wszelkiego rodzaju roczni­
kach, atlasach statystycznych itp. Instytut zwraca 
się do wszystkich osób, które zauważą niedokła­
dności dotyczące Polski w tego rodzaju wydaw­
nictwach z prośbą, by informowały Biuro Insty­
tutu (Warszawa, ul. Jasna 9) o dostrzeżonych 
przeoczeniach, błędach, bądź nieścisłościach, po­
dając możliwie najdokładniej tytuł i miejsce, ew. 
adres i datę ukazania się danego wydawnictwa.

Specjalna Komisja P. I. W. z Z„ przystąpiła 
do systematycznego zbidania obcych podręczni­
ków szkolnych, a specjalnie podręczników historii, 
literatury i geografji powszechnej, używanych w 
elementarnych i średnich szkołach zagranicznych. 
— dla ustalenia zakresu i charakteru wiadomości 
o Polsce w tych podręcznikach. Celem tej akcji 
jest uzupełnienie niewystarczających i prostowa­
nie błędnych wiadomości o Polsce we wspom­
nianych podręcznikach. Pragnąc uzyskać jak naj­
bardziej wszechstronny materjał w tej dziedzinie, 
P. I. W. z Z. zwraca się z prośbą do wszystkich 
osób mających kontakt z temi sprawami, a spe­
cjalnie do nauczycielstwa polskiego w kraju i za­
granicą z prośbą o komunikowanie Instytutowi 
dostrzeżonych braków lub błędów w wiadomo­
ściach o Polsce w wyżej wymienionych książkach.

Rozmaitości.
Złodzieje ukradli na poczcie w Libawie, koło 

Ołomuńca worek z 100.000 Kcz i uciekli, połą­
czywszy klamki od drzwi z przewodem elektry­
cznym, uniemożliwiając natychmiastowy pościg.

Samolot najechał koło Ołomuńca na krzyż 
przydrożny, złamał go, lecz sam uległ rozbiciu. 
Lotnikowi nic się nie stało.

Urzędniczka poczty w Wasserburgu, w Bawa­
rii. zdefraudowała 200.000 marek niemieckich 
(1,600.000 Kcz) i uciekła. _ _

Przed ślubem brata z siostrą. Podczas wojny, 
kiedy Rosjanie byli w ofenzywie, znalazł oficer 
austriacki małego chłopczyka na polu. Zabrał go 
ze sobą i oddal do sierocińca w Budapeszcie. Kie­
dy chłopak wyrósł, wrócił na Slowaczyznę i ob­
jął zastępstwo pewnej firmy. Podczas swej jazdj 
zapoznał się z pewną piękną dziewczyną, poko­
chał ją i zaręczył się z nią, aby się później z nią 
ożenić. Tuż przed ślubem, kiedy obaj wystarali 
się o dokumenty, wyszło na jaw, że obaj są ro- 
dzieństwem, obaj dziećmi rodziców, którzy pod­
czas ofenzywy rosyjskiej zginęli.

Górnik szybu Anselm w Petrzkowicach za­
walony został przez wielki głaz, który się oder­
wał pd stropu.

Pewien turysta osłabł w lesie koło Frywal- 
dowa. usiadł, by odpocząć i zmarzł.

Samobójstwo egzekutora. Koło Uher. Hradiště
ności, jak podnoszenie ustami upadłych na ziemię 
nabojów, głoszenie się i powtarzanie rozkazów 
do otwartego pieca. W dni deszczowe każę się 
żołnierzom kłaść do błota i wykonywać wszyst­
kie możliwe ćwiczenia w czołganiu się i leżeniu, 
na ziemi. Były nawet rozkazy, że żołnierze kłaść 
się musieli na plecy do kałuży wody. Żołnierz

kownie Zarządy. I
Walne Zgromadzenie I. Koła Macierzy Szkol­

nej we Frysztacie odbędzie się w niedzielę, dnia 
14 lutego o godz. 13.30 w sali Pol. Domu Katol., 
na które najuprzejmiej zaprasza Zarząd.

Karwina. Rodzina Opiekuńcza szkoły klasztor­
nej zwołuje na dzień 7 lutego br. walne zgroma-

znaleziono zastrzelonego egzekutora. Popełnił on 
samobójstwo z kłopotów finansowych.

Bandyci napadli pociąg osobowy w Saar w 
Niemczech. Wszedłszy do wagonu pocztowego, 
zabrali stąd 95.000 franków.

Banda włamywaczy grasuje koło Ołomuńca, 
rozbijając kasy ogniotrwałe.

zaś nie mógł się skarżyć, ponieważ uniemożli­
wiała to „droga służbowa“. W ten sposób wł idze ' 
wojskowe nie mogły wiedzieć, że dzieją się gdzie-1 
niegdzie rzeczy skandaliczne i one przyczyniają 

* się, że tak liczne były wypadki samobójstw w
armji czekosłowackiej. i

Ministerstwo obrony narodowej wydało da-1 
leko sięgające rozporządzenie, aby raz na zawsze! 
wykorzenić owo nieludzkie traktowanie żołnierzy 
i doprowadzanie ich do samobójstwa.

---------- !
Zrzeszenie Zastępców Gmin.*

Począwszy od soboty 21 stycznia 1932 urządza 
Zrzeszenie Zastępców Gmin stale biuro wyw iadowcze dla, 
polskich czł nków zastępstw gminnych i to w Polskim Do­
mu Reprezentacyjnym w Czeskim Cieszynie obok lokali 
Stronnictwa Ludowego.

Urzędować będą naprzemian p. prezes Cietnała, p. dr. i 
Wolf, i p. Tadrała, redaktor Gazety Samorządowej w każ- ' 
dą sobotę w godzinach <d 11 do 3 popołudniu i będą da­
wać wyjaśnienia we wszystkich sorawa 'h zarządu gminnego

Upraszamy członk. Zrzeszenia przyjąć to do wiadomości
i we wszystkich spriwach zwracać się do tego- biura.
1 Oprócz tego uchwalił wydział otworzyć w „Gazecie 
Kresowej“ salą rubrykę z pytaniami i odpowiedziami na 
różne kwestje w sprawach samorządu

Zapytanie może stawiać każdy członek Z rzeszenia i 
adresować je należy de redakcji „Gazety Kresowej“ we 
Frysztacie

Wydział Zrzeszenia Zast. Gmin.

dzenie do ochronki w Karwinie VI o godz. 2 pop.
Chór mieszany Ill-go Koła Macleizy Szkolnej 

wraz z chórem męskim „Echo“ w Karwinie urzą­
dzają w niedzielę, 7 lutego w sali stów. „Praca“ 
ZABAWĘ karnawałową. Przygrywać będzie jazz- 
band. Początek o godz. 7 wieczór.

Karwina. Klub kawalerów w Karwinie zapra­
sza na VI-ty tradycyjny kawalerski bal maskowy, 
urządzany w sobotę, dnia 6 lutego 1932 w sali 
„Pracy“ w Karwinie. Początek o godz. 7 wieczór. 
Orkiestra: pierwszorzędny jazz-band pod batutą 
p. Barona. Punktem kulminacyjnym szeregu róż­
nych niespodzianek będzie wybór: 1 marszałka 
kawalerów i 2 wicemarszałków.

Orłowa. Już w sobotę, dnia 6 lutego br. odbę­
dzie się w Domu Robotniczym w Orłowej trady­
cyjny bal I Koła Macierzy Szkolnej. Kto chce 
mile i wesoło spędzić „ostatki“, niech nie omie­
szka przybyć!

Klub czesko-polski w Mor. Ostrawie urządza 
w sobotę, 6 lutego b. r. WIECZOREK towarzyski 
z tańcami w sali Domu Narodowego („Národní 
dům) o godz. 8 wieczorem, na który wszystkich 
członków i sympatyków Klubu uprzejmie zapra­
sza się.

Polski Instytut współpracy z zagranicą przy 
stąpił do akcji, mającej na celu uzupełnianie bądź 
prostowanie wiadomości o Polsce w encyklope- 

Trup na torze. Bezdomny dziad Staćinsky 
rzucił się kolo Krstyna pod pociąg.

Pięcioletnie dziecko dostało się kolo Ołomuń­
ca pod koła samochodu i utraciło całe ramię, któ­
re mu musiało być odjęte.

Zafantowany majątek miasta. Cały majątek 
miasta Tymawy został w tych dniach przez wie­
rzycieli zafantowąny, ponieważ miasto nie płaci 
swych zobowiązań.

Bomby w przesyłkach pocztowych znaleziono 
na poczcie w Veronie.

Fałszywą monetę dziesięciokoronową wykryto 
w Trzyńcu.

Wypadek przy wydawaniu świadectw. W Pre- 
šovo przepadł student 17-letni z kilku przedmio­
tów. Zgniótł świadectwa i rzucił je profesorowi 
w twarz. Potem pobiegł do sali konferencyjnej i 
groził profesorom zastrzeleniem. Został areszto­
wany i będzie odpowiadał za swój czyn przed 
sądem.

W 30 latach życia odsiedział pewien robotnik 
w Rikowicach, na Morawach 35 kar aresztu.

7.000 grobów żołnierskich znajduje się na jed­
nym z cmentarzy węgierskich a nikt nie wie, jak 
się nazywali zmarli.

Samobójstwo pod kołami pociągu. W Bernie 
rzuciła się pod koła pociągu matka nieślubnego 
dziecka. Koła odcięły jej głowę.

Vl-ty KAWALERSKI BAL MASKOWY w „PRACY“ w Karwinie dnia 6-go lutego 193Z ogodz. 7 WIECZÓR
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W Poznaniu aresztowano urzędnika, który zde- 
fraudowal 100.000 złotych.

Zakon Jezuitów został w Hiszpanii zniesiony 
a majątki rząd skonfiskował.

Cztery samochody zderzyły się w Teresien- 
stadt ze sobą z powodu gołoledzi. Samochody 
stały się niezdolne do dalszej jazdy a jedna oso­
ba została poważnie ranną.

Bandyci wyratowali pocztę w Pilgram, w 
Czechach, uzyskawszy 34.000 Kcz.

Słynnego bandytę aresztowano w Zlinie. Jest 
nim Machuliczek z órydku, sprawca 30 włamań.

Czarna ospa wybuchła we Szwecji i porywa 
ogromne ofiary. Paniczny tam powstał strach.

Samobójstwo żołnierza. W Mistku powiesił się 
żołnierz 8 pułku piechoty. Przyczyną strach przed 
karą za pewne przestępstwo

432.000 Kcz szkody wyrządził państwu Sinka, 
który jako pocztmistrz w Marienbadzie dopusz­
czał się różnych oszustw, między innemi wykra­
dał listy pieniężne, z Ameryki do Czechosłowacji, 
przez krewnych przysyłane.

Pogrzeb Przy pomocy samolotu. W Londynie 
umarł syn pewnego generała czeskosłowackiego.

Zatruła się gazem 32-letnia służąca w Bielsku, Złodzieje zbożowi koło Bratysławy zastrzelili 
odkręciwszy kurek od przewodu gazowego przed żandarma, który ich zaskoczył podczas wykrada- 
pójściem na spoczynek. nia zboża z pewnego magazynu.

Kupca słowackiego aresztowano w Budapesz-, Podczas wybuchu w berneńskiej gazowni miej- 
cie z powodu niedozwolonych manipulacyj pie- skiej ranionych zostało kilka robotników, z tego 
niężnych. dwu bardzo niebezpiecznie.

Założony w roku 1894.
BANK ROLNICZÿ I ROBOTNICZĄ WE FRĄ5ZTACIE.

We własnym domu, ul. Garncarska, we własnym domu.
i jego filje

w Czeskim Cieszynie, w Karwinie, w Górnej Suchej, w Doi. Błędowicach,
ul. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

w domu budów. Kadleca 
(naprzeciw hot. Ungra)

w domu p. Pietraszka (Dom Robotniczy).

przyjmują wkładki na oszczędność Î kjJ içrçi
i w rachunku bieżącym i płacą od nich ** yo ■ WIÇVCJ stosownie od umowy.
Podatek rentowy i inne opłaty od odsetek opłaca Bank ze swego. Udziela pożyczek na hipoteki i w ek.le 
pod bardzo przystepnemi warunkami. Prowadzi takže wszelkie interesy bankowe, oraz
KANTOR WYMIANY í kupuje i sprzedaje obce pieniądze po przystępnych cenach.

Zwłoki jego przewieziono w samolocie do Przy­
braniu. Transport trwał 24 godzin a kosztował 
100.000 Kcz.

Pociąg pośpieszny Paryż—Mediolan wykoleił 
się, przyczem kilka wagonów zostało uszkodzo-
nych a kilka osób, w tern maszynista i palacz, J «y B 1 3 Ž 6 f • W P O F U ł) Í ß D F Z V S W Í U Í O W Í 0
ranni. ” r J

FABRYKA MEBLI

Resztki na wagę!
1 kg ró/nych resztek tylko za 88 Kč.
Resztki te są 2 do 5 m długie, bardzo dobre, na 
bieliznę lub na ubrania z następującą zawartością:

Flanele gładkie i z paskami na bieliznę, barchety na bieliznę i na ubrania, pierwszo­
rzędne materje na kurtki, oxfordr na koszule i prześcieradła, „weby“, szyfony, i t. d„ 
także kanafasy, sypowina, obrusy, ręczniki damskie i Ł. d.
Kto zamówi jakąkolwiek ilość, najmniej jednak 1 kg za pobraniem pocztowem otrzyma 
materję, na bale jedwabną, na lato lub na zimę, albo na święto.
Przy zapłaceniu połowy należytości za pobraniem pocztowem, a resztę ratami miesięcz- 
nemi po 10 Kó, otrzyma każdy, kto zamówi najmniej 1 kg, materję jedwabną na bluzkę. 
Towar, przy odbiorze 3 kg, przesyła się bezpłatnie aż do domu- Opakowania, podatku 
obrotowego i innych wydatków nie zalicza się nawet i przy najmniejszej wy-yłce 
EEEEEEEEEEEEEEEEEEzE Szuka się uczciwych zastępców. =

TOWAR TEKSTYLNY

arüslaw rOJHM. HRONOV,
V U NÁCHODA.

Angielską łódź podwodna, która, jakeśmy do­
nosili, utonęła, nie została odnaleziona. W łodzi 
znajdowało się 60 oficerów i żołnierzy. Łódź była 
uzbrojona w najnowsze urządzenia przeciw uto­
nięciu, a jednak — poszła na dno wraz z całą 
załogą.

Śmierć na drodze z pracy. Koło miejscowości 
Odra wracał robotnik z pracy do domu. Najechali 
go dwaj cykliści tak gwałtownie, że upadłszy na 
drodze, rozbił głowę i umarł wkrótce w szpitalu.

S 1 lutego 1932 w CZESKIM CIESZYNIE Plac HatUSZl wp
FILJĘ SKŁADU SWYCH WYROI ÓW.

Prosimy łaskawie P. T. Publiczność, aby w razie potrzeby zwróciła sie z zaufaniem do nas i zapewniamy iż oędćiemy 
chcieli zadowolić wyk- naniem i ceną

P I tCZĄTK 1. 
R V C I n V 
w v a n a ioa 

RRPID-ORLOWA 
». FORDUBIÇHU

DOMEK-EJ 
z zabudowaniami 
i ogrodem jest 
we Frysztacie ul. 
Końoycka 600, 
zaraz do sprze 
dania.
Cena bardzo 
przystępna.

Wiadomości 
bliższych udzieli 
właś iciel Szostek 
Ludwik, Frysztat, 
Kończycka 600

Dom murowany
z ogrodem, składający się z 4 pokojów, i 
kuchni, 4 piwnic i spiżarni oraz zabudowań 
gospod., jest w centrum gminy Suchej Gór. 
zaraz do sprzedania — Łaskawe zgłoszenia, 
uprasza się skierować pod „Dom w Suchej 
Górnej“ do Administracji „Gazety Kresowej,

100 Salon fortepianów - KUPKA-Mor. Ostrawa-Mar. Góry
fortepianów i pianin i harmomj na składzie firm: Koch a Korselt, August Förster,Rösler, Brož, Hausmann, Proksch 
Lidl a Velik, Pajkr a spół. Bárta, Dal:bor a Rous. — Najdogodniejsze warunki płacenia — dla klientów na trwa­
łem definitywnem stanowisku bez zadatku. Ilustrow. cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kupna.

Stnłn M.intawii.
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Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
i’ilfa w Jabłonkowie. 1R®T Biuro we własnym domu

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.
Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000.000’-

Hodatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego.
Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej.

Zarząd filjir
SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEJ CZUDEK, Ks. KAROL KRZYWOŃ,

Jahł- nków Jabł-mków. Nawsie ■
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Wydawca: Dr. Leon WolL Odpowiedzialny redaktor: Franciszek Pieczka. uzcloRkami Lądowej Di ukarnt we Fiv zu­
żywanie znaczków gazetowych zezwolono reskryptem Dyrekcji Poczt 1 Telegrafów w Opawie z dnia 28. I. 1927. Cis. řed. 2911-111-??.



Pismo poświęcone sprawom naród., kultur., polit, i społeczno-gospodarczy
Konto w Poczt. Urzędzie Czekowym Praga Kr. 03.423
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Bądźmy nazwy Ślązaka godni! 
Wybierajmy swoich! Idźmy śladem ojców, którzy 

nam kochać Śląsk kazali!
W tych dniach odbędą się wybory w kilko 

Sminach na Śląsku. Wybory zaś u nas, to nie 
zwyczajne prawo przysługujące każdemu oby­
watelowi. To dla nas każdorazowy kamień pro­
bierczy, czyśmy pozostali prawdziwymi Śląza-.. 
kami, kochającymi swą ziemię i gotowi niebo i 
ziemię poruszyć, by u nas przybysze do gospo­
darki gminnej przystępu nie mieli, lub też może 
nasze sprawy stają się nam obojętne. Dotych­
czas wykazaliśmy naszem postępowaniem, że na­
szego uporu szlachetnego żadna przemoc, żaden 
SWait nie złamie. Umiemy ziemicy swej bronić a 
bronimy się skutecznie. Obcy z podziwem patrzą 
na nas! Słusznie. Ci, którzy nas gnębili, śmierć na n 
narodową prorokowali, wyczerpali już wszelkie 
środki i metody w walce z nami. A jakiż ich re­
zultat? Owoce akcji wynaradawienia bardzo mar­
ne. Mają do dyspozycji kapitał i władzę, a j d- 
nak bezbronnego Ślązaka nie złamali. On cierpiał, 
znosił prześladowania, lecz swego się n’.e wyparł, 
Przeciwnie, po przeszło 10 latach udręki coraz 
głośniej zaznacza, że jednak żyje i żyć będzie, 
uprawiając nadal swój umiłowany zagon śląski. 
Wszelki gwałt sam w sobie się wcześniej czy 
Później załamać musi, a ci, którzy gwałt nam za­
dawali, rozczarowania zbierać będą.

Broniliśmy się dotąd skutecznie! Nie ustawaj- 
W i na przyszłość! Wszakże tylko o nas chodzi. 
2eby dzieci nasze znalazły chleb na ziemi naszej, 
nie musiały wyjeżdżać do obcych za pracą, to cel 
naszych usiłowań, walki o nasze prawa. Kto tego 
nie rozumie i świadomie czy nieświadomie krzy­
żuje nasze zamiary, ten staje się współwinnym.

Pracę nam tu na ziemi śląskiej obcy zabierają.
Kto glosuje na listy niepolskie w gminach na 

szych, ten wzmacnia pozycję obcych a osłabia sie 
Biet Próżne potem narzekania!

Wierzmy jednak, że z każdym dniem siły na­
sze wzrastać będą i tak jak niedawno temu, zy­
skaliśmy nowe pozycje w wielu zastępstwach 
kmin naszych i w gminach, gdzie obecnie wybory 
^ę odbędą, wykazać się będziemy mogli sukce-

Dola robotnika.
Chwila obecna wysuwa na czoło życia co­

dziennego obowiązek śpieszenia z pomocą tym, 
którzy niewinnie porwani falą bezrobocia, wtrą- 
ceni zostali w odmęt najcięższej walki o byt wła­
sny, a często także swej rodziny. Prasa powinna 
często poruszać te kwestję na swych łamach, aby 
Xv ten sposób zagrzać społeczeństwo do szlache- 
*nej akcji, gdyż wielu jest jeszcze dzisiaj takich, 
co to dotychczas nie przyłożyli do tego zbożnego 
dzieła ręki w tej mierze, w jakiej mogliby to uczy- 
nić ze względu na swoje korzystne położenie 
materjalne.
. Człowiek każdy posiada z natury prawo na 
zycie, godne istoty najwyższej. Tego prawa nie 
nioże i nie śmie mu odmówić żadne prawo ludz­
kie. 1 chociaż życie robotnika już od wieków nie 
dawało mu żadnych przyjemności, to jeenak za­
dowolony on był ze swego losu, jak długo miał 
Pracę. Ale już i wówczas napawała robotnika go- 

na widok tej szalonej różnicy stanowej w 
Carstwach społeczeństwa.

Otwarte bramy fabryk połykały masy pracu-

sami. Nie śmiemy jednak stać bezczynnie. Idźmy 
śladem naszych przeciwników, którzy umieją wy 
korzystać każdy środek, każdą sposobność dla 
agitacji za listami swemi. Nie trzeba uświadamiać 
tego, kto rozumie jak niesłychanie ważne są dla 
nas wszelkie wybory, trzeba jednak bezwarun­
kowo pójść do tych, którzy sobie sprawy nie 
zdają, że Ślązakowi nie wolno głosować na obce 
listy! Niech zrozumieją, że walka wyborcza, to 
walka o naszą egzystencję i o przyszłość naszej 
młodzieży. Nie wolno nam swem niedołęstwem 
i głupotą podkopywać i rujnować przyszłości na­
szych dzieci, boby słusznie rnfały prawo przekli­
nać nas kiedyś, żeśmy nie umieli się bronić, kie­
dy tego trzeba było. í

Wyborcy śląscy, którzy za kilka dni stanie ci ° 
u urny, by spełnić swój obowiązek obywatelsk ! 
Pamiętajcie, że na was patrzy całe społeczeń­
stwo a nawet zagranica! Spc łeczeństwo polskie 
śmie od was wymagać, abyście pokładanych w 
was nadziei nie zawiedli, zagranica zaś z cieka­
wością oczekuje rezultatu, by się przekonać, czy 
też to prawda, że lud polski na Śląsku, to, bez 
wyjątku, zwarty mur, o który rozbić się muszą 
wszelkie zakusy wynaradawiania.

Stójmy więc na straży!’Niech każdy głos pol­
ski padnie tylko na listy pclskie!

Górą listy polskie we wszystkich gminach na 
Śląsku!

Biada temu, kto jeszcze teraz miałby błądzić!

Bezwstydne kłamstwo.
Jakby na wyścigi pozwalają sobie gazety cze­

skie na wycieczki pod adresem Polski, kłamiąc 
nieraz, że aż strach. Oto wymyśl.ło np. „Ceske 
Slovo“ taką plotkę:

Donosi swym czytelnikom, że Czesi na Wo­
łyniu, którzy — jak wiadomo — są tam bogatymi 
rolnikami i chałupnikami, cierpią głód, produkty 
rolne są tak tanie, że nie można nic sprzedać.

A więc jak? Produkty rolne są tanie, że ich 
sprzedać nie można, a lud głód cierpi? To ci 
logika!

 
jących, którzy dzień po dniu słuchali tu symfonii, 
granej na hałaśliwych instrumentach kołowrotów, 
kół, łańcuchów i motorów. Robotnik trawił tu 
swój czas od wiosny aż do jesieni swego życ a 
bez słońca nadziei, że do czegoś doprowadzi, że 
dorobi się grosza. Trapiła go stale myśl o ponu­
rej przyszłości dziecka. Często na domiar złego 
stawało się, że choroba zabierała mu ostatni za­
oszczędzony halerz. Słyszało się z ust jego sło­
wa: „Pracowałem życie całe w po Je czoła. Dziś, 
kiedy sterałem zdrowie i siły, jest m dziad m 
Dlaczego muszę cierpieć ja, ŻQna moja i niewinna 
dzieci?“

Na ulicy widzi uśmiechających się ludzi, przy­
odzianych w jedwabie, widzi przejeżdżające sa­
mochody, bajkowy przepych wystaw sklepowych, 
brylanty i kosztowności i mimowoli zastanawia 
się: „Czy ci ludzie więcej może .pracują, aniżeli 
la?“

Kawiarnie są przepełnione bawiącymi się gość­
mi, wszędzie pieniądz poprostu się , Uje“. „Dla­
czego ci ludzie bogaci zażywają tak ego powala­
nia? 2e są bogaci? Że odziedziczyli to, czego 
własną pracą nie zarobili?“

Cóż więc robią ci Czesi? Chleba mają dość 
a jeść go nie chcą?

Jak bezmyślnie kłamiecie!

Z walki naszych górników 
o chleb.

Górnicy zwrócili się za pośrednictwem swej 
organizacji zawodowej do Urzędu górniczego w 
Ostrawie o zwołanie zastępców organizacji wła­
ścicieli kopalń i organizacyj górników zagłębia 
ostrawsko-karwińskiego na wspólne rokowania w 
sprawie niedotrzymywania umowy zbiorowej. 
Właściciele kopalń oświadczyli jednak, że nie 
widzą powodu do zwołania projektowanych przez 
organizację górniczą narad. W sprawie zarzutów 
podniesionych w memoriale, d wają odpowiedź 
wymijającą, że pono nie naruszają poszczegól­
nych punktów umowy kolektywnej, co zarzucają 
organizacje górnicze.

W tych ciężkich czasach z górnikiem n kt się 
już nie liczy, panowie u góry robią, co im się 
podoba.

Definitywna ustawa 
mieszkaniowa odłożona.

Zachodzą obawy, że ustawa mieszkaniowa do 
końca czerwca nie zostanie załatwiona Projekt 
ministerstwa opieki społecznej przewiduje usuwa­
nie ustawy o ochronie lokatorów w miarę tego, 
jak budowane będą tanie mieszkania dla rodzin 
mniej zamożnych. Według tego ustawa o ochro­
nie lokatorów znikłaby do 10 lat, bo w ciągu tych 
lat najemne podniesie się stopniowo do wysoko­
ści przedwojennej.

Dla ożywienia ruchu budowlanego miałby być 
utworzony fundusz mieszkaniowy, uzyskany z 
podatku, z którego ludzie niezamożni mieliby mo­
żność uzyskania pożyczki taniej o 2% lub nawet 
jednorazowej subwencji, dochodzącej do jeonej 
piątej części kosztów budowy. Kraj, gminy i kor­
poracje otrzymać mogą według tego projektu 
zwyższoną gwarancję drugiej hipoteki do 50% 
kosztów budowy, osoby prywatne 40%.

Jeżeli więc dawniej różnice te były tak jaskra­
we, to dzisiaj są one do nieba o pomstę wołające. 
1 głowy otwarte zastanawiają s.ę, jakoy tej doli 
ulżyć. Robotnik sam podałby na to na.lepszą ridę. 
Zamiast wydawać na wojsko, dać na hygje. ic/.ne 
urządzenie fabryk, zmniejszyć ilość godzin pn.cy, 
podzielić dochody tak, ażeby wszyscy mieli. Na 
pierwszem miejscu rad powyższych stoi zmniej­
szenie do minimum wydatków na wojs -O. To jest 
Moloch najstraszniejszy. Wszak obl.czono że 
gdyby nie wydatki na wojsko, mogl.byśmy żyć 
dostatnio. Wyprowadzić trzeba rob .tnika i j go 
rodzinę z owych zastęchłych mieszkań piwnicz­
nych, z owych tylnych mieszkań, bezsłoncc/nych. 
Powinien zaś to uczynić w pierwszym rzędzie 
ten finansowo wielki, z malem zaś sercem, kapi­
talista. Gdyby się to stało, zobaczyl.byśmy, że 
knajpy i gospody straciłyby wielu gości, gjyż 
niejeden st.oskany szuka zapomniana w .czy­
stej“. Przecież ten zysk, wynoszący w niektórych 
przedsiębiorstwach kilka a nawet ki kanaście lub 
kilkadziesiąt miljonów nie musi znaleźć się tylko 
w kieszeniach jednostek.
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Czerwony 10 luty 
skończył się klapą.

Nikt nie zaprzecza, że położenie robotnika w 
czasach obecnych jest bardzo ciężkie. Chciałby 
pracować dla siebie i rodziny, o którą starać się 

• ma obowiązek, lecz sposobności panowie nie dają. 
Cierpi biedak ogromnie. Lecz jeżeli już tak kry­
tyczne jpgo położenie, to pocóż mu jeszcze przy­
krości przysparzać?

Partjí komunistyczna uchwaliła na dzień 10 
•_ -.Jutœoôjiemonstracje głodujących. Wysłać chcieli- 

*'*̂ÜM r‘2^robotnych na bagnety, by była „rewolu- 
^^^JfciÿrLecz skończyło się tak, jak się skończyć 

'‘'musiato. Władze zabroniły urządzać demostracje
a dzień 10 lutego minął spokojnie, jak każdy-inny 
dzień. Robotnicy, rozumiejąc bezmyślność demon­
stracji, dlatego, że tam ktoś w Moskwie wykazać 
chce się sukcesami, całkiem spokojnie w domu 
pozostali. Nie było nigdzie żywej duszy. Kilku 
tylko organizatorów pozwoliło się aresztować, by 
przecież o czem można napisać.

Będziemy płacili wyższe pod tki.
Tak się to nędznie składa, że właśnie teraz, 

kiedy niema zarobków, bieda aż piszczy, rząd 
chce sięgnąć do kieszeni obywateli po wyższe 
podatki.

Ministerstwo finansów zapowiada, że okazuje 
się potrzeba podniesienia pewnych podatków.

Sejm praski będzie miał sposobność obrado­
wania nad projektem ministra dra Trapla, który 
przew.duje podniesienie podatku obrotowego, po­
datku od piwa i olejów mineralnych i wprowa­
dzenie rocznego podatku majątkowego.

Czekają nas więc nowe ciężary podatkowe. 
Minister finansów wykazuje co do wyszukiwania 
dla państwa nowych źródeł dochodów zadziwia­
jącą pomysłowość.

Obniżenie płac urzĘdni zych u nas.
Na ten temat pojawia się w prasie wiele roz­

praw. Jedni uważają, że obniżyć należy pobory, 
inni twierdzą, że byłoby to pociągnięcie szkodli­
we dla państwa. Niektóre partie szukają popua:- 
ności i demonstracyjnie bronią postulatów urzęd­
niczych. Zdaje się jednak, że mimo wszystko, 
pobory urzędników u nas ulegną redukcji i to 
w najbliższym czasie. 

Z życia, Polaków
na Słoiraczyźnie.

Wit' zowce, to wieś, o której już parę razv 
pisano w Gazecie Kresowej Wiadomo, że żarnie 
szkują ją Polacy już od lat 35 ciu ze jest tu 
i szkoła państwowa słowacka, w której nauczy­
cielem j<*Bt  Polak, nasz rodak, z cze«fo mamv 
wielką radość, bo jemu z nami dobrze i nam 
z n m dobrze Na uwagę zasługuje to, że me 
dawno był tu kierownikiem szkoły Rusin, któ 
remu nie bardzo leżało na sercu dobro naszyć h 
dzieci; jego me wzruszało np. to. że ubogie dzie 
ci ch dziły do szkoły zimą bardzo li- ho ubrane 
Cc innego nasz nowy nauczyciel — Polak, tym 
czasowy kierownik szk< ły. On to, widząc, jak 
m rnie <hodzą ubrane niektóre dzieci do szkoły, 
postarał się że ze Śląska Cieszyńskiego przy 
sł li dobrzy ludzie naszym biednym dzie< iom 
starsze, ale dobre jeszcze ubrania i obuwie. Wiel 
ka była rad-'śr dzieci Wobec tego t.k nas/enu 
koch memu nauczycielowi, jak też wszystkim 
łaskawym ofi irndawcom skłidamy tą drogą ser 
deczne - staropolskie ,,Bóg zapłać !'*  a temsa- 
mem prosimy o dalszą pam ęć !

Z tego miejsca składamy jeszcze serdeczne po­
dziękowania , Zarżą łowi Głównemu Macierze 
Szkolnej w Czeskim Cieszynie'- zi darowanie dl. 
miejscowych Polaków 1 .tarnt magicznej! Równe? 
dziękujemy za prztsł ne dla naszej dziatwy szkol­
nej elementarze, książki do czytania (. Czytani 1 ■ 
i zeszyty Nie wiemy, w jaki spnsór» moglibxśmy 
się odwdzięczyć n szej opiekunce Mat lerzy Szkol 
nej“ za to wszystko. Chyba tern, że założy mi 
tu sobie , Koło Ma< lerzy Szkolne)'*  do której 
będziemy naszą młodzież werbowali na członków 
będz emy ja uswiadami, li pod względem n -ro 
dowv m.

Od bstopada ubiegh go roku mamy tu założon. 
„Filję Czytelni Polsaiej . z ramienia której nie 
liśmy już 2 odczyty z obrazami świetlnenii, wy

głoszone przez naszego nauczyciela. Pierwszy 
odczyt p. t. „Powstań.e listopadowe'- urządzony 
był w listopadzie ubiegłego roku. Drugi dnia 31 
stycznia *lo.  r. p. t .,Miasta polskie-' a dla dzieci 
p t „Tomcio Palm h . Obydwa te odczyty bardzo 
ię nam podobały, bo obrazy, uzupełniające 

ie odczyty, by<y czyste 1 wyraźnej Mamy nadzieję 
/e takich odczytów będziemy mieli więcej, co 
oardzo podn esie nasz zasób wiadomości, prze- 
d.-wszystKiem o naszym narodzie, którego synami 
jesteśmy.

T Sz. Obywatel Witazowiec.

Bandyta Dzierżawa zastrzelił 
żandarma u Karwinie.

W Kationie rozegrał się we wtorek, nad ra 
nem, krwawy zapas pomiędzy złodziejem a żan 
darmém. Kiedy strazmistrz Dýr szedł, pełniąc 
służbę, drogą nà szyb.e HenryKa, zauważył męz 
czyznę niosącego podejrzany pakum-k. Wezwał 
go do legitymowania się, lecz ten rzucił tobol 
1 rzucił s.ę na żandarma, chwyciwszy go za ka 
rabin, Zaczął sę rozpaczliwy zapas. Wtem zja 
wil s.ę robotnik bzrubarz i pobiegł żandarmów 
z pomocą. Obaj mich z bandytą pracy dość N. 
Krzyk nadbiegł maszynista ïjztabla a widząc za­
pas, rzucił Sę również na pomoc Sztabla uwa 
zał S/rubatza za wsoołbandytę, iszrubarz zaś po 
dejrzywał Sztablę o to sam»> 1 obaj. zamiast po 
moc żandarmowi sz motali się ze szbą Tymcz.a 
sem bandyta sięgnął błyskawicznie do kieszeni 
wyjął rewolwer 1 dwoma celnemi strzałami zabł 
żandarma. Kie iy żandarm się zwalił na ziemię 
porwał morderca kar .bm 1 zaczął z nim wiekac 
jednak w drodze rzucił go 1 uciekał w stronę 
dworca, Sztabla tymczasem zaprowadził S/ruoa 
rza na posterunek i tam doniósł o morderstwie 
jak również, że przyprowadza współmordercę 
Na posterunku dopiero weszła najaw straszna 
pomyłka. Gdyby się nie byli ze sobą szamotał. 
byliby uratowali życie żandarma.

Żtndarmerja aresztowała cały szereg osób po 
oejrzanyi h, lecz wypuść ła je. bo potrafiły wy­
kazać swą n ewinność. Ostatecznie ust łono, ż<- 
mordercą jest Rud Ił Dz erżawa z Frysztatu 
Dzierżawa został we śr dę wieczór aresztowany. 
Wypadek naprowadził na miejs-e ukrywania się 
morden y. Jeden z wielu aresztowanych przyzn ł 
się że ma odnieść narzędzie Dzierżawie Ansdn- 
wany zdradzi, że bmdjta ukrywa się we 
Fryszt.icie na Mizerowie u Hnaupca. Tam po 
)e h ła żandarmeria i aresztowała Dzierżawę u 
i hwili, gdy zasiadał do wieczerzy. Chmałsię bro 
nić, le< z z< stał ubezwładniony. Dalsze pos-uki 
Wania za wspólnikami naprowad ły na wykrycie 
składów rzeczy SKn.dzionyih Dzierżawa graso 
xał bowiem od dłuższego czasu i ma wiele 
zbrodni na sumieniu. B rdzo odważny, nigdy bez 
broni nie 1 hodził Ur ąbał sobie bandyckie w. 
c.eczki daleko, bo nawet w H.mburgu był Nie 
dawno został wypuszczony z więzienia w Nowym 
Jiczynie. Teraz zdaje się, z więzienia nie wyjdzie 
o ile me z wiśnie na szub enicy.

Sytuacja
na Dalekim Wschodzie.

Rząd japoński, mimo protestu ze wszech stron 
wysyła nowe oddziały workowe, które wdziera 
ją się w głąb Chin. Rząd japoński oświadczył, że 
wysyłając swe siły zbrojne, Japonia spełnia ci 1- 
żący na niej obowiązek obrony życia wielu ty­
sięcy Japończyków, osiedlonych w Chinach oraz 
obrony istnienia, którego wartość należy obliczać 
na setki miljonów jenów. Wreszcie deklaracja ja­
pońska podkreśla, że japońskie siły w Szanghaju 
są 10-cio krotnie mmejsze od chińskich sił zbroj­
nych w Szanghaju.

Weuług zgodnych wiadomości, podawanych z 
Tokio, chiński generał Mah. który niedawno prze­
szedł na stronę Japonji i popierał japońską akc.ę 
zbrojną w Mandżurji, obecnie zmienił front i za- 
a.akował wojska japońskie z tyłu. Bliższych szcze 
gółów tych nowych walk narazie brak.

Armja japońska atakuje miasto Sza Pel, które 
po krwawych walkach przedstawia wielkie rumo 
wisko. Niegdyś kwitnące miasto, leży dziś w gru­
zach. Z rumowiska wydobywają się jeszcze kłę­
by dymu a ustawione przez Chińczyków baryka­
dy świadczą o tern, że pragną jeszcze miasta bro­
nić. Szkody materialne wynoszą obecnie około 10 
miljardów koron.

Ford Wu-Sung został przez Japończyków za­
jęty.

Prasa z zaciekawieniem obserwuje rozwój wy 
padków. Ogólnie panuje przekonanie, że wyda­
rzenia na Dalekim Wschodzie doprowadzą do 
poważnego zawikłania światowego.

Japonja się usprawiedliwia.
Sekretariat Ligi Narodów otrzymał od Japonji 

oświadczenie, w którem powiedziano, że operacje 
japońskie w Chinach nie mają żadnych celów po­
litycznych a służyć mają tylko ochronie interesów 
japońskich na terenie chińskim.

Gdyby to prawda była, wtedy Japonja nie 
musiała atakować Chińczyków z trzech stion. 
Japonja chce wykorzystać słabość olbrzyma chiń­
skiego, aby uzyskać nowe tereny kolonizacyjne. 
Japonja jest bowiem już teraz zgoła przeludniona.

Manifestacja za pokojem 
i rozbroj niem.

Równocześnie z konferencją rozbrojeniową w 
Genewie odbywa się i konferencja międzynarodo­
wego związku poszkodowanych wojną, inwalidów, 
manifestujących za ogólnem, zupełnem rozbroje­
niem i wieczystym pokojem. Przemawiali przed­
stawiciele różnych narodów i państw. W uchwa­
lonej rezolucji powiedziano, że wszyscy żołnie­
rze, którzy wojnę na różnych frontach przebyli, 
pragną wieczystego pokoju, przekonani, że ten 
tylko ojczyźnie dobrze służy, kto wraz z innemi 
narodami współdziałać chce, aby zgoda między 
narodami zapanowała i wojen więcej nie było.

Delegacja udała się z deklaracją do przewodni­
czącego konferencji rozbrojeniowej, Hendersona, 
oświadczając, że wielkie byłoby dla śwista nie­
szczęście, gdyby konferencja rozbrojeniowa 
miała się rozejść, nic dla utrwalenia pokoju nie 
uradziwszy. Stałe zbrojenia państw wielkiem jest 
niebezpieczeństwem dla pokoju światowego.

Henderson oświadczył delegacji, że co do wy­
niku konferencji jest optymistą.

Świat żąda czynów a nie 
konferency^.

Konferencja rozbrojeniowa radzi. Lecz już na 
wstępie okazują się wielkie różnice zapatrywał 
co do sposobu rozbrojenia. Anglja proponuje 25% ■ 
lozbrojenie na całym świecie. Prasa powtarza 
za delegatem francuskim Tardieu, żeby tych kon- 
ferencyj było dość, świat chce czegoś konkretne­
go dla pokoju zamiast wielu słów.

Pucz litewski.
Okolice Kłajpedy, gdzie przeważa ludność nie­

miecka, miały swoją autonomię w obrębie Litwy. 
Rządził tak zwany dyrektoriat. Na czJe stał 
prezydent Bröttscher. W mieszkaniu prezydenta 
zjawili się oficerowie litewscy, aresztowali go i 
rozpędzili dyrektoriat, zaznaczając tcmsamein, że 
miasto, które kiedyś należało do Prus Wschod­
nich a obecnie korzystało z zarządzenia Ligi Na­
rodów, z autonomii, jest nieoderwalną częścią 
państwa litewskiego. Przeciwko temu zaprotesto­
wał rząd niemiecki, żądając w Lidze Narodów 
interwencji. Ludność Kłajpedy jest oburzona. 
Sytuacja jest nadal napięta.

Przegląd polityczny.
Minister dr. Benesz otrzymał jedno miejsce z 

pośród zastępców przewodniczącego konferencji 
rozbrojeniowej, jako należące się państwom Ma­
lej Ententy.

Z sejmu praskiego. Komisja nietykalności po­
słów wydała rządom 5 posłów. Ustawa bankowa 
przedłożona została parlamentowi 11 lutego.

Przed deinisją ministra poczt. Niektóre partją 
żądają ustąpienia ministra poczt, dr. Frankego, p<> 
nieważ aferą Sinka został skompromitowany.

Słowacy protestują na zgromadzeniach prze­
ciwko zbyt wysokim podatkom i krzywdom kul' 
turalno-narodowym narodu słowackiego.

Plan dalszej piatiłetki przyjęty został prze? 
partję komunistyczną w Moskwie.

Pożyczka francuska dla Czechosłowacji znaj' 
duje się na programie obrad parlamentu francu­
skiego.
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Marsz głodnych chcieli urządzić komuniści 
prascy, lecz władza na to nie pozwoliła.

Choroba Tuki. Prasa donosi, że głośny z pro­
cesu politycznego Tuka rozchorował się we wię­
zieniu Duchowo jest podobno zupełnie złamany. 
Grozi mu też utrata wzroku.

Gajda we więzieniu nosi ubranie cywilne, po­
mieszczony jest w osobnej celi a dla /„bicia cza­
su dano mu do przepisywania różne akta.

Polski minister spraw zagranicznych Zaleski 
przemów.ł dnia 10 lutego na konferencji rozbroje­
niowej w Genewie. Minister mówił na temat ko­
nieczności przeprowadzenia zupełnego rozbroje­
nia na świecie.

Nowe ministerstwo w Austrii. W Austrji po­
wołano do życia ministerstwo bezpieczeństwa pu­
blicznego.

Austrja zabiega się o uzyskania pożyczki we 
Francji. Prasa zapewnia, że pożyczka z chwilą, 
gdy Schober ustąpił, nie napotyka na trudnaści.

Za Hindenburgiem oświadczają się niemieccy 
narodowi demokraci i niemieccy socjalni demo­
kraci.

Hitler zwrócił się z prośbą do Hindenburga, 
żeby mu udzielił niemieckie obywatelstwo.

W Niemczech zanosi się na zmiany w rządzie 
w związku z konferencją rozbrojeniową i wybo­
rem prezydenta Niemiec. __ _ ____

Przeszl o 1 miijon podpisów zebrano za po­
wtórną kandydaturą Hindenburga na prezydenta 
Niemiec.

Bułgaria ogłosi moratorium dla swych zo­
bowiązań wewnętrzno-państwowych i zagranicz­
nych.

Sowiety obawiają się życia swego przedsta­
wiciela sowieckiego w Genewie. Litwinow, otrzy­
mawszy wiadomość, że białogwardziści przygo­
towują zamach na niego. Sowiety zwróciły się 
w tej sprawie do rządu szwajcarskiego, który ze 
swej strony złożył zapewnienie, że zrobi wszyst­
ko, aby zapewnić bezpieczeństwo Litwinowa.

Sowiety zapowiadają zaostrzenie walki kłu­
sowej i wzmocnienie dyktatury proletariatu.

70.0i.'û żołnierzy sowiecki di, przygotowanych 
we Władywostoku, by odeprzeć ewentualny atak 
Japończyków

Charbin został przez Japończyków zdobyty. 
Tym sposobem większa część Mandżurji znalazła 
się w rękach Japończyków.

Japonia zaatakowała Chiny od portu Wu-sung 
na połudmowem wybrzeżu Chin.

Chiny żądają zwołania Ligi Narodów dla roz­
patrzenia konfliktu na Wschodzie.

Ameryka wysyła część floty wojennej do wy­
brzeży chińskich.

Wýruk w sprawie masowej 
śmierci dzieci kliniki w Lubece

raz zechcą przeglądnąć swoje schowki i zgło­
sić się w Urzędzie Miejskim, poczem ubrania 
te, względnie bieliznę odbierze się;

W sensacyjnym procesie przeciwko niemiec­
kim lekarzom kliniki dziecięcej w Lubece, oskar­
żonym o zaniedbanie przepisanych środków ostro­
żności przy zastrzykiwaniu niemowlętom szcze­
pionki Calmetta, wskutek czego zmarło kilkana­
ście dzieci, został już ogłoszony wyrok. Kierow­
nik szpitala prof. Deycke skazany został na dwa 
lata więzienia, lekarz asystent dr. Altstaedt na 
1 i pół roku więzienia, obaj za zabójstwo wsku­
tek niedbalstwa. Proces trwał od 12 października 
1931 do 6 lutego 1932, wywoiująe w opinji świata 
oraz w międzynarodowych kołach lekarskich zro­
zumiałe zainteresowanie.

Ï) o regularny przydział mleka. Kto tylko może 
i jest w stanie zakupić pewną ilość mleka, 
zechce to również oznajmić w Urzędzie Miej­
skim.

Ponieważ powtarzają się ciągle skargi bezro­
botnych, postanowiono na ostatniem p (Siedzeniu 
powołać natychmiast do życia w UrzęJzie Miej­
skim biuro pośrednictwa pracy, w którem mają 
się zgłosić poszukujący pracy, względnie potrze- 
bu.ący robotników i czeladzi. Wzywa się ubogich, 
którzy wnoszą podania o wsparcie, aby zgłaszali 
się wprost w Urzędzie Miejskim, gdzie są do tego 
przeznaczone druki, które odrazu urzędnik wy­
pełni, poczem nastąpi przedłożenie komisji.

— W nocy z niedzieli na poniedziałek wła- 
Język polski na kongresie 
międzynarodowym miast.

W czasie od 23 do 25 maja odbędzie się w 
Londynie pod protektoratem króla angielskiego 
międzynarodowy kongres miast. Językami of.cjJ 
nemi obrad będą: język angielski, francuski, nie­
miecki, hiszpański i polski.

Projektowany jest wspólny c^jazd na kon­
gres delegacji polskiej oraz innych państw sło­
wiańskich, ewentualnie zaś rumuńskiej i państw 
bałtyckich drogą morską do Londynu przez Gdy­
nię okrętem polskim.

mali się złodzieje do budki Sieklika i zabrali ró­
żne rzeczy wartości 300 Kcz.

Darków. (Do pamiętnika propagatorom zgody 
czesko-polskieji) W niedzielę rano zaszedł tutaj 
wypadek, na pierwszy rzut oka zdawałoby się, 
iż niewinny, a tymczasem po głębszem zastano­
wieniu się, świadczący o czemś innem. Dlatego 
dla należytego oświetlenia i przypomnienia fakt 
ten po krotce opisujemy. Dnia 6 lutego odbywał 
się bal „Matice osvěty lidové“ w Darkowie w 
gospodzie p. Sznapki. Jak zwykle, salę przystro­
jono na morawski system w jaskrawe barwy 
kolorowym papierem. Na drugi dzień, to jest w 
niedzielę miała się odbyć w tej samej sali zaba­
wa „Sokoła“. Chociaż nikomu na myśl nie przy-

Korespondencje.
Frysztat. I Koło Macierzy Szkolnej urządza w 

niedzielę, 14 lutego walne zebranie. Członkowie 
powinni się zebrać w komplecie i zabrać ze sobą 
tych, którychby Macierzą., jej pracą zaintereso­
wać należało. Trzeba, żebyśmy zrobili bi ans na­
szej pracy oświatowo-narodowej i wypracowali 
plan pracy Koła na rok bieżący. W tym celu obe­
cność jak największej ilości członków konieczna.

— Pobory wojskowe dla powiatu frysztackie- 
go wyznaczo 10 na czas od 15 kwietnia do 2 maja

— (Do ludności miasta Frysztatu!) Z każdym 
dniem rośnie coraz to bardziej nędza naszych bez­
robotnych Setki rodzin, które wyrosły między 
nami, a nie ponoszą żadnej winy, że panuje bez­
robocie, głodują i marzną. Akcie zapomogowe, 
wszczęte przez państwo, powiaty i gminy, nie 
wystarczają, aby położyć kres i przeciwstawić 
się kryzysowi. Komisja opieki socjalnej miasta 
Frysztatu zwraca się do wszystkich tych, którzy

szło, żeby Polakom na upiększeniu sali zależało, 
•krzewiciele“ nawracania popolszczonych Moraw- 
ców nad ranem, po ukończeniu balu, z wielkim 
hałasem przynieśli drabinę a wyżywiając na Po­
laków, mścili się na papierach, zrywmjąc je ze 
ścian Lecz cóż, było trzeba wyłazić wysoko po 
drabinie, a tymczasem głowy po balu były za 
ciężkie i skoiiczylo snę tylko na przyniesieniu 
drabiny, zerwaniu niżej umieszczonych ozdób i 
szkalowaniu na Polaków. Wypadek świadczy, na 
jakim złym gruncie potrzeba budować wz.jemne 
porozumienie, kiedy nawet zwykły papier mąci 
głowy głupich zaślepieńców. Wszystko świadczy 
o tern, jakich to ludzi wysyła się na Śląsk.

— (Szukają pieniędzy, gdzie ich niema.) W no­
cy na sobotę ponownie, już czwarty raz z rzędu, 
próbował ktoś szukać pieniędzy w urzędzie gmin­
nym. 1 tym razem pieniędzy w kasie nie było. 
Cała robota na nic. Tiudno! Czasy ciężkie.

Karwina. Dnia 24 stycznia odbyło się walne 
zebranie Tow. Niewiast Ew, na którem p. Kobiela 
wygłosił bardzo interesujący odczyt z obrazami 

mają jeszcze zabezpieczoną egzystencję, aby ze- świetlnemi na temat: „Przez Polskę do krajów 
chcieli przybyć z pomocą zagrożonym śmiercią bałtyckich“ Oglądaliśmy na obrazach ogromny 
głodową. postęp w Polsce na polu gospodarczym i kultural-

W tym celu prosi:
1) o obnoszone ubrania i bieliznę Niech jeszcze

nem. Szczególne zainteresowanie wzbudziły obra­
zy, przedstawiające rozwój Gdyni, portu polskie- 

K.‘I.
Dziecko.

Wikta, otulona psirym wełn akiem. z niemowlę 
Gem u piersi, wsiadała z diżeniem do «agonu 
Po raz to pierwszy zawistny los w y chłost a w szi 
ją celami nieszczęścia, zrnu-za ją do wyruszenia 
w świat szeroki Za resztę wyżebranych prawu 
P eniędzy kupiła bilet, w węzełku czerwonej chust 
ki chowa skibkę czarnego chleba.

Uśpione dziecię wtuliła w kąt przedziału, na 
ławce. Sama usmdła obok, opuściwszy rąbek chust 
ki nisko na oczy i owinąwszy nią twarz dyskret 
nie. Pociąg rusza Naprzeciwko siwy pan z ponao 
«sumętych okularów pizygląda się jej bacznie 
Obok dwie kobiety o pomarszczonych policzkach, 
zerkają w stronę Wikty, wymieniają pomiędzy 
sobą niedwuznaczne spojrzeń a i pół-łów ka.

Pociąg dzwoni dygotem kół, za oknem mkną 
wiosenne krajobrazy. Leci, unosi je daleko od sro 
ttiu i hańby Ku rmastu Ma zginąć, to wśród ob­
cych, mewytvkana palcami przez nikogo z daleka 
od czyjejś udanej litości. A może, może los się 
nawróci.. Lecz dziecko — —

Wikta pochvli.’a się nad obachutanem niemo- 
tnowlęciem. Obejmuje ją wielka tkliwość i ochota 
Ucałowania dziecka Le*-z  czuje na sob.e bada« czy 
"zrok siwego jegomościa i słyszy przekąśliwe 
uśmiechy bab i to ją onieśmiela, a zarazem n-eci 
w mej zawiść względem tych ludzi spot jnyih 
’ beztroskich. a ciekawych Nęka ją niepokój, jak 
kana, jątrząca nieustannie A gdyby tak..

Stanęła przy okne. Pociąg rwie pełrą parą, 
niigają telegraficzne słupy Wzr< k Wikty j>ad.i na 
dół, na ścieżkę nasypu, gdzie żwir i piasek mkną

z zawrotną szybkością w nie.-łyszalnym szeleście. 
A gdyby tak.

Gdvby to mogła być tak spokojna jak dawniej, 
beztroską, jak tamci z przeciwległej ławki, którzy., 
niemowląt me nają! Wikta chwyta z lubi ścią 
wiatr <o chłodzi jej twarz, oblaną żaiem i za 
wstydzeniem skrytych, kuszących myśli Przed 
mą, niby ogromny zielony kaiuzel, k-ęcistę zwolna 
krajobraz. Pola i łąki, psire zagony, kępy drzew, 
w oddali wzgórza, szedzmą mgieł zasnute. Domostw 
żądny« h W pe'a*  h ni żywej duszy Gdyby tak 
— wieczorem, pociemku.. Niktby nie widział.

Wikta odwraca się ku dziecku i nagły ból 
ściska jej gardło łzy sjły»a'ą po twarzy. Unosi 
niemowlę i tuli je w ramionach, okrywając po­
całunkami Maleń two otwiera oczy i płacze ża 
•ośme. Wikta za'çkmona ucisza je, kołysząc gwah 
townie. Nie widzi, iav siwy pan, przetarłszy « ku 
jary, sj ogląda na nią coraz uważniej, i nie słyszy 
zachrypłego głosu jednej z bab. która natarczywie 
próbuje j< j coś perswadować Dziecko zasyp a,

Czas płynie, mijają stacje. ? mierzi ha się. Roz­
błyskują wzdłuż toiu pierw zo blade światła 
Pocąg mknie nieustępliwie i wr:yna się śmiało 
w kłębiące mroki,

Znów jakaś stacja. Na peronie gwar, bieganina 
Nagły wstrzą izu<a Wiktę ku oknu. W blasku 
latarń, v ś ód iłumu, migne'a jej znajoma twarz 
Te on, Aniirzę*  . Przypłj w bólu i tęsknoty, żądza 
tłumionej długo zemsty, gwałtownym skurczem 
za< isląją j«j pięści Otwiera dizwi wagonu i wy 
-kakcje na pe on Biegnie wzdłuż, zagląda prze 
chodmom w oczy, szuka Niema go nigdzie. Mozę 
tu tylko przywidzenie? Lecz niel Widzia’a go

wyraźnie, jego twarz zwiędłą i surową Wpada 
do poczekalni i obchodzi twarze wyczekujące 
i bezmyślne Odźwierny wywołuje pociąg Tłum 
ciśnie się ku drzw om. Wikta, z gorączką w 
oczach, stoi bezradnie na ul oczu, dysząc ciężko. 
Za pomnie Ja o wszystkiem. On jeden tkwi w jej 
mózgu, jak cierń, kłujący boleśnie. Na perońie 
gwizd, trąbka Parowóz plunął kłęl ami isk.er, 
stękną’ i ruszył I w tem o śn«ła Wikię myśl 
przeraźhwa :

— Odeżdża .
Cisnęła się w drzwi, przebiegła korytarz i wpadta 

pędem na peron Odjechał...
— Dziecko, moje dziecko!
Stanęła ch«ilę w osłupieniu, oez zmysłów, rę­

koma wwar'a się w płoną ąiłowę. W mrocznem 
oddaleniu huczy i sapie umykający pociąg. Boka­
mi i kominem parowozu wvp uwa deszcz iskier

Wściekły krzyk rozpaczy taignął Wititą. -lak 
obłąkana skacze wprzód i ogromnemi susy biegnie 
wzdłuż toru Wymija krąg blasków latarmanych 
i zapada w ciemności, me zważając na krzyki 
zwrotniczych, lecące za n.ą w pomroku Mknie już 
po wy-okim nasypie, przeskakując progi. Noc 
czarna bez gw.azd, ściele s>ę przed mą A daleki 
pociąg dudni coraz «łabiej, coraz ciszej dzwoną 
relsy. Świeży powiew wiatru zameia oddech Wika 
dyszy resslką tchu. Gdzieś, bardzo, bardzo daleku, 
błyska przez krótką chwilę wąż maleńk ch ogtii ■ 
ków i gaśnie

Wikta przystanęła. Ciałem jej szarpało gwał­
towne, nieutulone łkanie.

— Dzie.cko — —
Runęła na progi.
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go. Oklaski huczne były zarazem podzięką za 
interesujący odczyt.

— Pogrzeb zamordowanego przez Dzierżawę 
żandarma odbył się we czwartek w Karwinie.

Piotrowice. Nagłą śmiercią zmarł Babisz, ro­
botnik piotrowickiej fabryki sody. Kiedy wracał 
z fabryki do domu, został tknięty apopleksją i 
zwalił się maitwy na ziemię.

Stare Miasto. Rozprawa przeciwko Parchań- 
skiej o zbrodnię skrytobójstwa, dokonanego na 
swym opiekunie Szwedzie, wyznaczona została 
u sądu przysięgłych w Mor. Ostrawie na 26 i 27 
lutego.

Stonawa. Straszne są skutki bezrobocia. Oto 
bezrobotny Böhm, widząc, że pracy nie znajdzie, 
a w domu- żona i troje dzieci, postanow.ł zerwać 
z tym światem i w miniony czwartek powiesił 
się Przykre stosunki. _ ,

Doubrawa. (Wybory gminne.) W niedzielę, 21 
lutego br. odbędą się u nas wybory ,do zastęp­
stwa gminnego. Polacy tym razem uchwalili wy­
stawić dwie li.śfy kandydatów a mianowicie listę 
„Strc hictwa Ludowego 1 Związku Śląskich Ka- 
tdÉków“, która otrzymała liczbę 7 i listę „Pol 
sklej Socjalistycznej Partjl Robotniczej“, która 
ma liczbę 5. Złośliwi puścili pogłoski a naiwni te­
mu i wierzyli, jakoby tern samem w obozie pol­
skim nastąpił rozłam, ponieważ wystawia dwie 
list.-,. W imię prawdy stwierdzamy, że wszelkie 
podobne pogłoski są nieprawdziwe. Obie listy 
polskie połączyły się, więc ani jeden glos polski 
nie zg nie. Obie listy zblokowały s.ę. Niech więc 
nikł z ludności naszej się nie kłopocze. Mamy 
dwie listy. Każdy uzyskał możność głosowania na 
jedną z obu list, która mu lepiej odpowiada. Naj- 
waż iiiejsz© jednak jest, żeby nikt z n is, ale n > 
prawdę nikt nie dał się może jeszcze teraz zbała­
muć ć obcemi listami, bo toby już, po tylu lat 'eh 
przykrych doświadczeń, był wstyd. Niegodny 
nazwy uczciwego Ślązaka człowiek, któryby mo­
że jeszcze nie wiedział, jak g’osowaé. Dostaliś­
my i-’ż nauk, wiele, potrafiliśmy sobie już wyro­
bić .-.danie o obcych opiekunach, bądźmy ludźmi 
rois, Inymi, pamiętając, że jeżeli my nie obroni­
my. ię sarni, to wszelkie spoleganie na obcych 
byłoby głupotą. Pamięta:my o tern podczas wy­
borów. Wybierajmy swoich, bo tylko oni będą w 
sprawach gminnych obrońcami szczerymi’ Dali 
nam dowody, że potrafią nas zastępować. Sza­
nujmy/ siebie a będą nas szanowali i ci, któizy na­
mi obecnie pogardzają! Kto niema zrozumienia, 
że głosować na obce listy, pomijając swoje wła­
sne, polskie, to hańba, ten mech się nie spodzie­
wa poszanowania. Pogarda będzie godną dla nie­
go zapłatą. Cześć zaś tym, którzy rozumieją war­
tość swoją, a gdy trzeba, umieją pokazać, że ba­
lamutit niema u nich czego szukać. Niech się też 
nikt nie wymawia na groźby i bojaźń, bo wybory 
są i tak tajne, nikt się o sposobie wybierania nie 
doBie. Idźmy więc do wyborów z głębokiem prze 
konaniem, że obie polskie listy zysk iją więcej 
głosów, niż dotychczas. Wszak nasi przedstawi­
ciele w zastępstwie gminnem są potrzebni.

Uświadomi *ni  Dąbrowiame, ludzie, szanujący 
siebie, głosują tylko na listy polskie Nr. 5 i Nr. 7!

Rvchwaíd. Tutejsza dziewczyna, 18-letnia Ho- 
rakowa uprawiała miłostki z Fukałą z Darkowa. 
hoiakowa posianov> iła zerwać z nim, wbrew 
woli zakochanego Poszedł więc Fukała do Orlo- 
wej, gdzie dziewczyna służyła. Ponieważ wydi- 
wał się jej podejrzanym w swem zachowaniu się. 
na eła samochód i pojechała do domu, zamiast 
iść piechotą. Fukała puścił się za nią w pościg 
również samochodem. Kolega jego, przeczuwając 
na co się zanosi, pojechał trzecim samocliodem- 
zdążywszy przed domem dziewczyny p zeszko- 
dzić morderstwu. Obezwładniony Fukała uciekł 
w pole, grożąc, że niewierną przecie zastrzeli.

Nowy Boguuiin. Kolejarz Marcoń rozchorował 
się i poszedł z Wierzbicy do lekarza w Bogu- 
minie. I o drodze zasłabł i uinan, nim nadeszła 
pum c. Odwieziono go do marowni Wierzbickiej.

— (Zręczny złod Jej.) Pewien kolejarz nasy­
pał na podwórzu swego domu karmy dla swych 
pięciu kur. W czasie, gdy na chwilę odszedł do 
domu, ukradł mu ktoś wszystkich pięć kur.

— Do gospody Nemethowej wszedł złodziej 
przez okno i zabrał różnych rzeczy na surnlę 
kilkuset koron.

— Aresztowano bandę złodziei, składającą się 
z 11 osób. Przyłapano ich przy kradzieży.

— Jadwiga Niemcowa napiła się w celu samo­
bójczym lysolu. Przyczyną nieszczęśliwa miłość 
Czyn zauważono jednak i samobójczynię lekarz 
uratował.
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Dziećmorowice. odbyło się tu walne zebranie 
Koła Macierzy Szkolnej przy dość licznym udzia­
le członków i sympatyków. Ze sprawozdania se 
•«retirza wynika, że czynność Koła w ub roku 
sprawozdawczym znacznie się ożywia Urządzono 
4 odczyty, 3 przedstawienia, kilka zabaw. Obrót 
•asowy Kuła zwiększył się 5 cio krotnie w sto 
>unku do roku poprzednieg-> Do zaznaczenia jest 
również poważna ilość posiedzeń i wzrost liczby 
członków. Koło posiada własną bibljotekę. Po 
Matowej Komisji Oświatowej, która cieszy się 
popularnością. Z ramienia Zarządu Głównego, na 
-ebraniu przemówił p kierownik Wojtek o ce­
lach i zadaniach Macierzy Szkolnej, zachęcając 
obecnych do dalszej pracy nad uprawianiem za­
niedbanego pola

Po dokonaniu wyborów nowego zarządu przed 
stawiono plan pracy Koła na przyszłość, z któ­
rego najważniejsze jest utworzenie odpowiedniej 
b'bljoteki Macierzy Pozatem zastawiano się nad 
nowemi urządzeniami odczytów i przedstawień. 
>raz nad sprawami, dotyczącemi rozwoju nowo 
utwór, onoj szkoły p> Iskiej,

W sobutę odbył się w sali p. Barteczkowej 
hal M icierzy przy niezwykle licznym udziale 
ubhczności. Zysk m- ralny i materjalny poważny. 

Przynajmniej na chwilę zapomniano o troskach 
b-wiąc się szczerze v. śród swoich

Cieszyn Czeski. W poniedziałek wieczorem 
aresztowano robotnika B., pochodzącego z No­
wego Jiczyna, który na ulicy rzucił się na swą 
kochankę, porwał ją za włosy, rzucił ją na ziemię 
a potem zaczął ją bić i kopać. Na pomoc przy­
biegła policja i aresztowała grubijanina. Areszto­
wany wymawiał się, że był pijany.

Końska. (Obraz nędzy.) Bezrobotny Sz. z Koń­
skiej chcial iść za pracą. Było zimno, więc po­
życzył sobie kożucha od znajomego. Pracy w 
Cieszynie nie znalazł a nie mając zupełnie pie­
niędzy, sprzedał kożuch, by kupić jedzenie dla ro­
dziny. Podano go do sądu za to.

Końska. Bądźmy zawsze na straży ducha na- 
1 odowego na Śląsku ! Pracujmy więc, gdzie kt i 
może i jak potrafi! Uważamy zaś, że wieczorek 
teatralny, to sposób łatwy a jednak skuteczny 
w swej roli uświadamiającej Więc też Kolo Ma­
cierzy Szkolnej u nas na tern polu nie próżnuje. 
Ruszamy się. dając znać o sobie. Ostatni wieczo­
rek był tego dowodem. Wystąpił chór, zaprodu- 
kowali się amatorowie, ku zadowoleniu obe.nych 
a po przedstawieniu puścili się wszyscy w pląsy, 
by o biedzie, gniotącej każdego, zapomnieć. Za­
rządowi za pracę około urządzenia, śpiewakom i 
amatorom za wykonanie wzorowe serdeczne win­
niśmy podziękowanie.

Oldrzycliowice. Dnia 7 lutego byliśmy na wie­
czorku naszej młodzieży Zw. Ew. Mł. Było tam 
słowo wstępne, występ chóru i stosowna sztuka 
pod tyt.: „Surdut i siermięga“. Wszystko przy­
gotowane z największą dokładnością, świadczy, 
że młodzież nasza bierze swe obowiązki nader 
poważnie. To dobry znak. Cześć Wam, młodzi 
obywatele! Zaprawiajcie się już teraz do pracy 
obywatelskiej, bo kładziemy wam na sumienie 
obowiązek ciężkiej choć zaszczytnej pracy dla 
dobra sprawy naszej na Śląsku.

Trzycież. Znane nam są wszystkim praktyki 
wyborcze podczas ostatnich wyborów. Wnieśli­
śmy rekurs, który został uwzględniony i rozpi­
sano wybory na 14 lutego. Doszło jednak do ugo­
dy, według której Polacy otrzymają w zastęp­
stwie gminnem 8 mandatów, Czesi 7. O ile nie 
będzie przeciw ugodzie rekursu, wybory u nas 
odpadną.

Żuków Górny. Wszystko dla sprawy! To ha­
sło wszelkich naszych usiłowań na polu kultural- 
nem. W myśl tego hasła urządzamy wieczorki, 
którym nie możemy odmówić, że są bardzo wa­
żnym czynnikiem uświadamiającym. Gminna Ro­
dzina Opiekuńcza urządziła w niedzielę, 7 lutego 
w sali p. Łukszy wieczorek, na którym odegrano 
trzy jednoaktówki: „Trzy gracje“, „Dwa sposo­
by“ i „To polityka“. Wszystkie one wesołe, a 
że amatorowie též nieźle grali, więc śmialiśmy się 
ze serca. Grającym pogratulować, bo zdolności 
aktorskich im nie brak. Organizatorom wieczorku 
należy się podziękowanie. Nie ustawajcie w pra­
cy, bo sprawa nasza narodowa na Śląsku warta 
tego, byśmy rąk nie żałowali.

Datynie Górne. Złodzieje włamali się do go- 
pody Adamusa i zabrali trunków, tytoniu i sar­
dynek za sumę 1.100 Kcz.

Jabłonków. Pobory wojskowe dla gmin oko­
licznych odbywać się będą w czasie od 13 do 
19 maja

Mor. Ostrawy. Moralność Ostrawy pozosta­
wia wiele do życzenia. Policja wykryła, że w wie j 
lu gospodach uprawiana bywa na wielką skalę j 
prostytucja. Wielu gospodzkich i restauratorów 
pociągniętych zostanie do odpowiedzialności.

Mor. Ostrawa. Zarząd miasta przygotowuje j 
własną akcję wspierania bezrobotnych. Poza 1030 
obiadów dziennie otrzyma od miasta każdy bez- i 
robotny swobodny 10 Kcz, żonaty bezdzietny 15 I 
Kcz, żonaty z dziećmi 20 Kcz na tydzień, we for- I 
mie asygnat na artykuły żywnościowe. Asygnaty 
otrzyma około 1200 osób.

Mor. Ostrawa. Skonstatowano, że w wielu ■ 
kawiarniach ostrawskich uprawiane bywają gry 
hazardowe Policja zwróciła na to uwagę i odtąd 
odbywać się będzie w lokalach nocnych ścisła 
kontrola policyjna.

- Złodzieje wyrabowali skład związku kup­
ców w Ostrawie na ul. Sokolskiej. Wywieźli bar­
dzo wiele towaru.

Witkowice. We wtorek zastrzelił się 17-letni 
uczeń kelnerski Jan M. Przyczyna samobójstwa 
nieznana.

Przywóz ziemniaków w r. 1932
Alinisterstwo rolnictwa wydało rozporządze­

nie, odnoszące się do przywozu ziemniaków w 
roku 1932. Ze względu na akcję zwalczania cho­
roby raka u ziemniaków zarządzono, że odt d 
wolno przywozić ziemniaki z Włoch, Jugosławji, 
Marokku i Algieru w Afryce. Ziemniaki z Danj’, 
Holandii, Niemiec, Polski i Auslrji wolno pizywo­
zić za odpowiedniem poświadczeniem, że dany 
gatunek ziemniaków wolny jest od zarazy raka.

Przegląd gospodarczy.
Z targu ostrawskiego. W Ostrawie placano 

za 1 kg żywej wagi: byków 2—2.75 Kcz, wołow 
2—5 Kcz, krów 1.70—4.50 Kcz, jałowic 2.25—4.05 
Kcz, cieląt 4.50—b Kcz, 1 kg wołowiny 3.50—8.5 ? 
Kcz, wieprzowiny 6—11 Kcz, skopowiny 3—6 Kcz 
cielęciny 5—8.75 Kcz, różnego mięsa 2—11 Kcz.

Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: psz nici 
morawska 144—148 Kcz, słowacka 150—152 Kz, 
żyto 150—152 Kcz, jęczmień 85—120 Kcz, owies 
120—123 Kcz, kukurydza 52—53 Kcz, proso 200 
—205 Kcz, groch 210 -230 Kcz, mak 4S0—490 
Kcz, siano 71—73 Kcz, słoma 43—45 Kcz, mąka 
pszenna Ogg 240—245 Kcz. mąka pszenna gładka 
222—227 Kcz, pszenna nr. 1 188—195 Kcz, pszen­
na nr. 2 175—182 Kcz, żytnia 225—230 Kcz, ryż 
170 -175 Kcz, mąka karmowa 102—135 Kcz otrę­
by 68—73 Kcz, tłuszcz amerykański 790—E00 Kcz, 
cebula 140—145 Kcz.

Państwowe koleje czeskosłowackie zamówiły 
od krajowych kopalni 1,171 500 ton węgła bruna­
tnego i 2,157.00 ton węgla kamiennego.

Ruch na targu drzewnym u nas nie ożywi i 
się ani trochę. Przeciwnie, zaznacza się nawet 
pewne pogorszenie sytuacji.

330.000 bezrobotnych zna:duje się w Polsce, 
w Czechosłowacji przeszło 600.000, w Niemczech 
6 milionów, w Ameryce 10 milj :nów.

Górnicy francuscy grożą strejkiem gdyby ich 
żądania pozostawienia zarobków w dotychcza­
sowej wysokości nie zostały spełnione.

L*czba  bezrobotnych przekroczyła w Czecho- 
słowaji pół m.ljona. W styczniu podniosła się 
liczba o 100 000 osób.

O akcję odżywiania. Rada ministerstwa posta­
nowiła rozszerzyć akcję odżywiania rodzin bez­
robotnych i akcję mleczną o dalszy miesiąc, 
uwzględniają obecne trudne warunki znalezienia 
pracy.

Tranu wielorybiego jest obecnie taki dostatek, 
że okręty łowieckie tej zimy nawet na połów nij 
wyjechały.

Rolnicy sieją już zboże w południowych Mo­
rawach.

Polska żąda od Czechosłowacji obniżenia opłat 
przewozowych dla węgla, transportowanego przez 
Czechosłowację do dalszych krajów.

5(19.514 centnarów soli wydobyto w kopalnia :h 
karpato ruskich.

Fałszywe korony pojawiły się koło Frýdku.
Regulacja służbowa urzędników u nas będzie 

tego rodzaju, że awans będzie następował obe­
cnie co 5 lat, a nie co 3 lata.

Podobno czeskosłowackie fabryki Skody do­
starczają broń dla Chin.

Światowa gospodarka ucierpiała za dwa lata 
kryzysu gospodarczego 1.280 miliardów Kcz st at.
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powiatem lubel-

Zarząd.

zaś pożar od eks-

założono w Koszy-

pobory zaczną się

kasy 800.000 dy-

V7 Czechosłowacji

niekorzyst- 
lądowania

we włoskiej kopalni węgla, 
zabitych zostało na miejsca

upadł koło roz- 
wylała się ben- 
się, n m pomoc

wszyscy mężczyźni,
1910 a mianowicie

60 żołnie- 
odnaLzio- 
dnie mor-

poniosł w Tatrach pewien 
który, jadać na nartach, roz-

Iluragan nad Lublinem. Nad 
przeszedł gwałtów ny huragan,

Armja bezrobotnych rośnie.
Wzrost jest u nas bardzo gwałtowny. W osta­

tnich czasach przybywa u nas miesięcznie 100.030 
ludzi, nie mających możliwość znaleść pracy. Ze 
■Względu na tą zastraszającą sytuację postanowiła 
tada ministrów obszerny plan produktywnej akcji 
wspierania bezrobotnych, tembardziej, że sucha 
Æima umożliwia rychłe rozpoczęcie akcji budowla 
Hej i budowę dróg.

Na ten cel wyznaczono 20 miljonów a bezpo­
średnio dla bezrobotnych 2*5  miljonów koron.

w lokalu gospody p. Stańka na Mrówce, 
udział uprasza Zarząd.

Życzenia ślubne. Z okazji zaślubin p. Marji 
Kluskównej z p. Alojzym Andziełą składamy jak 
najserdeczniejsze życzenia pomyślnego współżycia.

Personal Ludowej Drukarni, Frysztat.

Rozmaitości.
zmuszony został z powodu

O hodowlę sop.
Soja, to ziarno w rodzaju kaszy, które ma tą 

właściwość, że ugotowane, długo się trzyma i 
nie psuje się, zachowując swój smrk przyjemny. 
Jest ono ważnym artykułem spożywczym w ln- 
djach. Próby doświadczalne zrooiono u nas na 
Słowaczyżnie i na Rusi Podkarpackiej. Próba się 
udała i z obecną wiosną ma być hodowla tej ro­
śliny u nas przeprowadzona na wielką skalę. Po­
dobno chleb z domieszką mąki soji jest bardzo 
smaczny. 

Bata
nych warunków atmosferycznych do 
niedaleko Angory w Małej Azji w swej drodze 
powrotnej z Indyj.

Groźny pożar wybuchł w państwowych za­
kładach azotowych. Powstał 
plozji akumulatora.

Organizację bezbożników
cach na Słowaczyżnie.

Żonę pewnego dyrektora

Przemytnictwo sacharyny, zakrojone na wiel­
ka skalę, wykryto na granicy austriackiej koło 
Brzecławy.

Robione starami, aby w Opawie urządzono 
ekspozyturę berneńskiego rządu krajowego Jia 
Śląska

Spalił się. Pewien młynarz w Mähr. Schön- 
bergu wyjechał samochodem. Ponieważ nie umiał 
jeździć, najechał na drzewo przydrożne, samo­
chód się rozbił, młynarz ranny, 
bitego samochodu. Z rezerwoani 
zyna, zapaliła i młynarz spalił 
nadeszła.

Główne ------ — .
będą do 31 maja. Do poborów stawić się tz'^o~ 
Wiązani są 
1912, 1911, 
pierwszej, 1911 dla drugiej i

rodzeni w latach 
rocznik 1912 do 

   . 1910 dla trzeciej
klasy. Obowiązkowi temu podlegają należący do 
starszych roczników, o ile dla jakichkolwiek po­
wodów do poborów dotąd nie stawiali.

waż mu żona przeszkodziła, wyszedł z 
nocy obiesił się.

Angielska łódź podwodna, która z 
rzami i oficerami utonęła, została już 
na. Znaduje się w głębokości 33 m na 
skim u wybrzeży Anglji.

Na śmierć zasądzono 37-letnią robotnicę koło 
Berna, która swą matkę udusiła.

Na śmierć zabódl pewien robotnik scyzory­
kiem swego teścia, z którym nie umiał żyć w zgo 
dzie.

690 praskich rzeźników i wędlin?rzy zasądzo-

Komunikaty.
Ze Związku Polskich Chórów w Czechosłowa­

cji. W niedzielę, dnia 14 lutego 1932 odbędzie s ę 
polskiej szkole wydziałowej w Czeskim Cieszynie 
kurs dla dyrygentów z następującym porządkiem 
dziennym: od godz. 9—10 Emisja głosu (Jeleń), 
od godz. 10—11 Literatura chórowa (Hadyna), 
od godz. 11—12 Dyregowame pieśni (Jeleń), Na 
kurs ten zaprasza się śpiewaków i śpiewaczki in­
teresujące się powyższymi przedmiotami.

„Beskid Śląski“ urządza w niedzielę, dnia 28 
lutego na Kozubowej wewnętrzne zawody nar­
ciarskie sztafetowe o mistrzostwo „Beskidu sl?- 
skiego“. Wyznacza się bieg 20 km; w każde 
sztafecie po 4 zawodników. Chodzi o skupieni' 
narciarzy naszych w grupy koleżeńskie, celem 
Wytworzenia Klubów narciarskich przy miejsco­
wych sekcjach turystycznych. Zgłoszenia sekcji

Żonę pewnego dyrektora banku aresztowano 
kolo Bratysławy pod zarzutem przemycania , 
walut. 1

Ogromne zawieje śnieżne nastały na Wę- . 
grzech. Wiele pociągów ugrząznęło w śni gu. 
Wskutek tęgich mrozów zmarzło w śniegu wiele 
osób. W dolinach i nizinach pojawiły się wilki.

Bandyci zabili w sklepie wiedeńskim żonę ju­
bilera, wyrabowali go i uciekh.

Maskowani bandyci steroryzowali we Frýdku 
dwu staruszków, męża i żonę i zabrali im 200 Kcz 
i uciekli.

Pewien urzędnik jugosłowiańskiego minister­
stwa finansów zdefraudował z 
narów.

6.0'30 osób umiera rocznie 
na chorobę sercową.

Dwaj chłopcy zaczadzili się 
wie, napaliwszy w piecu.

Zamówili sobie pogrzeb przed popełnieniem 
samobójstwa dwaj małżonkowie w Borku u Měl­
níka, przygotowawszy pieniądze na pogrzeb.

Tego roku rekonstruowanych zostanie u nas 
227 km dróg, kosztem 127 miljonów koron.

Uparty samobójca. We wsi Nemecky Jeseníku 
postanowił pewien robotnik popełnić samobój­
stwo, próbując poderżnąć gardło nożem. Ponie- 

domu i w

i do zawodów przyjmuje się do 24 lutego włącznie. 
Zapisowe wynosi 20 Kcz od sztafety. Zbiórka za- 

I wodników na Kozubowej w sobotę wieczorem, 
dnia 27 bm. Dla zawodników ceny noclegów i 
dziennego utrzymania zniżone. Zarząd główny 
uprasza miejscowe sekcje turystyczne oraz mę­
żów zaufania, aby jak najrychlej zorganizowali 
sztafety po 4 zawodników i zgłosih je na ręce 
prezesa Towarzystwa do Orłowej (insp. Wójcik, 
1. 642).

Karwina. Sekcja Związku Śląskich Katoh- 
<ów w Karwinie-Solcy urządzą w niedzielę, dnia 
4 lutego w sali Ludwika Rosenthala wieczorek. 
J liczne przybycie prosi Komitet.

Wystawa sztuki podhalańskiej. Staraniem 
Związku Plastyków Sztuki Podhalańskiej odbę- 
Izie się w dniach od 31 maja do z3 czerwca br. 
,v Domu Sztuki w Mor. Ostrawie wystawa obra- 

i tów, rzeźby i ceramiki podhalańskiej. Proiekto- 
i rat nad wystawą objął Konsul R. P. w Mor. Ostra 

wie dr. Karol Ripa. Należy z uznaniem podkreślić.
: że zarząd Domu Sztóki (Dum umění) w Mor. 

Ostrawie przyczynił się w znacznym stopniu do 
uskutecznienia wystawy dzięki umiarkowanym 
warunkom, jakie zaproponował Związkowi Pla­
styków.

Karwina. Walne zebranie Ul Koła Macierzy 
Szkolnej w Karwinie odbędzie się w niedz elę. 
dnia 14 lutego br. o godz. 2 popołudniu w lokalu 
Stów. „Praca“. Porządek dzienny na miejscu. O 
liczny udział członków i sympatyków uprasza 

Zarząd.
Dolna Leszna. Gminna Rodzina Opiekuńcza 

zwołuje swe zwyczajne walne zgromadzenie w 
niedzielę, dnia 14 lutego 1932 o godz. 2 i^pół po­
południu 
O liczny

Tegoroczne pobory wojskowe
1 marca a trwać

Bada Organizacyjna l
Polaków z Zagranicy i
W sprawie zwołania konferencji polsko-czeskiej.

Prezes Komitetu Międzypartyjnego, p. poseł 
Émanuel Chobot otrzymał od Rady Organiza­
cyjnej Polaków z Zagranicy, jako tej instytucji, 
Która interesuje się sprawami mniejszości polskich 
poza granicami, list, wyrażający zgodność tejże 
instytucji z propozycją na zwołanie konferencí: 
Polsko-czeskiej, o której prasa polska i czeska v 
«statním czasie pisała. List brzmi następująco

„Rada Organizacyjna Polaków z Zagrań cy 
dowiedziawszy się o zainicjowanej przez Korm 
tet Międzypartyjny akcji porozumienia mniej­
szości polskiej w Czechosłowacji ze społeczeń­
stwem Cześkiem, z uznaniem wita tę inicj itywę 
stwierdzając, że idzie ona po Jinji zasadniczej 
ideologji i charakteru prac mniejszości polskiej 
w Europie.

Przy sposobności wyrażamy n idzieję, że 
wynik przeprowadzonych pertraktacji przyczyni 
się do zaspokojenia słusznych postulatów mn.ej-. 
szóści polskiej w Czechosłowacji, a przez to do' 
zacieśnienia stosunków między narodem cze­
skim a polskim. I

Nadmieniamy, że z zainteresowaniem wraz 
z całem społeczeństwem polskiem śledzić bę-’ 
dziemy dalszy przebieg pertraktacyj i życzymy 
rodakom naszym w Czechosłowacji osiągnięcia 
jak najlepszych rezultatów.“ i
Z tego wynika, że społeczeństwo polskie w 

'Całości zajmuje stanowisko przychylne do propo­
zycji zwołania konferencji polsko-czeskiej.

Ts 7» W *7  TT KTÓRĄ ODEGRA KÓŁKO AM. KARWJNA SOWINIEC,14/111. CZAKTOWSkA iA. M. i, o ;odz. 7 wieczór w Domu Rob- w Starem Mieście,

skim w Polsce 
1 tóry we wsi Wesołówka spowodował zawalenie 
się kilka dóbr, zabijając kilkanaście sztuk bydła, 
raniąc kilka koni. Huragan w pobliżu Lyskowa 
strącił z wysokiego nasypu pewną kobietę, która 
ciężko poraniona przez upadek wkrótce potem 
zmarła.

Byrd wyjeżdża ponownie do Antarktydy, by 
robić badania podczas zimy na południowym bie­
gunie ziemi.

Katastrofa górnicza zdarzyła się w koplni 
belgijskiej w głębokości 1200 metrów. Siedm gór­
ników odniosło rany, 18 jest zasypanych i niema 
nadziei ratunku, ponieważ na miejscu wskutek eks 
plozji podniosła się temperatura od 16 sto mi. 
Dwu rannych ztnarło, wskutek czego liczba ofiar 
podniosła się do 20 osób

Wielkiego oszusta wekslowego aresztowano 
 w Znojmie.

Zarządca młyna złodziejem. Zarządca młyna 
koło miasta Most w Czechach wykrad- ł w poro­
zumieniu z młynarzykami mąkę, zboże, krupy, ku­
kurydzę i to już przez dłuższy czas. Stwierdzo­
no dotąd szkodę we wyskości 1’3 miljona koron.

Z życia żołnierzy. Ze względu na to, że po­
wodem samobójstw żołnierzy było i nieoJpowie- 
dnie traktowanie przez przełóż nych, rozporzą­
dziło ministerstwo wojny, że gdyby żołnierz uwa 
żał, że został pokrzywdzony, może pominąć dro­
gę służbową i wnieść zażalenie wprost do ko­
mendy.

Zamordował swą narzeczoną, by mógł się że­
nić z inna panną, pewien kawaler na niemieckim 
Górnym Śląsku.

I tam bezrobocie. W jaskiniach Macochy rów­
nież słaby ruch. Zwiedzających jest mało. Zarząd 
zwalnia kilkadziesiąt robotników, zajętych przy 
dotychczasowych pracach około utrzymania sta­
rych i odkrywania nowych jaskiń.

Samolot pasażerski spadl kolo Los Angelos, 
przyczem się rozbił. 8 osób poniosło śmierć.

Samoloty na dwie osoby za 45 000 Kcz budo­
wać będą warsztaty czeskosłowackie.

Zamiast trzeciej żony, szpital na nerwowo 
chorych. Rząd hiszpański wyda ustawę, na mocy 
której mężczyzna, który się dwa razy rozwiedzie 
po trzeci raz chce s.ę żenić, Lędzie urzędowo zba 
dany, czy nie jest umysłowo chory. __

w izbie w Pasko-1 Ogromne jaskinie, długości aż 4 km odkryto 
I na Słowaczyżnie, koło Plesivca.

Wybił sobie oko 16-letni chłopak w domu po­
prawczym koło Berna, by móc iść do szp tala a 
nie musieć pracować.

Trzy sam «loty uległy wypadkowi na obsza­
rach pustyni Syrji.

Śmierć tragiczną 
akademik z Koszyc, 
bil głowę o .skałę.

Wybuch nastąpił 
Wskutek wybuchu 
5 górników a ciężko rannych jest 11.

Celulozę wyrabiać się będzie odtąd i z drze­
wa bukowego.

Tani papieros „specjalność“ zaprowadzony 
zostanie w Czechosłowacji. Nazywał się będzie 
„Sfinx“ a kosztował będzie 35 halerzy.

300 rotmistrzów ma być przyjętych w armji 
czeskosłowackiej.

Bata wykazuję, że wskutek jego taniego obu­
wia oszczędzą obywatele Czechosłowacji 1200 

no na wysokie kary pieniężne za niedotrzymy- miljonów Kcz rocznie.
wanie wyznaczonych cen. Złodzieja włamali się uc kancel-iji adwokała

Włamywacze złoży'! wizytę kasie robotniczej Citrona we Frýdku i zabrali tam większą kwotę 
w Przywozie i zabrali stąd 6.000 Kcz. pieniężną.
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Polecamy:
3 6 m dł g e resztki, mę­
ski li wełnianych materyj, 
1-10 cm szerokie tylko za 
KČ 69 —, 3 50 m długie 
resztki damskich materyj, 
115 cm szerobie, tylko za 
38— Kč, cały kawałek, 
wysyła fabryka

G. Kraus, 
rbmmmbímwmkizj 
Vír, na Morawie. 
.\apis cie jeszc e dzisiaj.

OD ADMINISTRACJI.
WPan Mendroch K., Trzyniec; Prenumerata 

zapłacona do 30 czerwca 1931.
cooo<x>oo<xxxx><xxxx>o<x>oooooo<x>c>ooooo^<

Z zemsty podpalili uczniowie dom swego kie-i 
równika szkoły.

Prezydent Masaryk otrzymuje codzienie około '

32,120.000 wynosi liczba mieszkańców Polski, 
jak ostateczne obliczenie wykazało.

Taryfa pocztowa pozostanie u nas niezmienio­
na. Mówiono coś o jej obniżeniu.

Letni czas zaprowadzają Węgry u siebie z 
dniem 1 maja. .

Prezydent Masaryk ofiarował większą kwotę- 
na wybudowanie sanatorjum dla suchotników. 
Plany budowy są już opracowane

Niemcy się wyludniają. Statystyka niemiecka 
wykazuje, że liczba urodzin w Niemczech stale 
ię obniża.

3.000 podań o wsparcie.
Napadu rewolwerowego na nauczyciela, który 

jest równocześnie kasjerem oszczędności, dokona­
no w Herzmanicach. Napad się nie udał, bo kasa 
była zbyt mocna a nauczyciel nie okazywał zbyt 
wiele strachu.

16 żandarmów zostało w dzień 10 lutego ogól­
nie na Słowaczyźnie rannych.

Zamach na konsulat. Nieznani sprawcy wy­
bili w Hamburgu szyby konsulatu czeskosłowac- 
kiego.

Bandyci w uniformach żandarmów napadli na 
pociąg pośpieszny niedaleko Paryża, wyrabowal: 
wagon pocztowy i uciekli.

Pociął świadectwo i rzucił je profesorowi do 
twarzy pewien uczeń w Eperjes.

Pewien adwokat w Bratysławie popełnił sa­
mobójstwo.

Żonę podał na Policji z powodu gry hazardo­
wej pewien obywatel w Budapeszcie, ponieważ 
nie mógł jej od hazardu odzwyczaić.

Czuły małżonek. Utopił swą żonę pewien rzeź- 
11 ik w Przerowie, wrzucając ją do Beczwy.

Goście weselowi w przykopie. Koło Igławy 
jechali goście weselni autobusem do kościoła. W 
drodze autobus się wywrócił i wszyscy uczest­
nicy znaleźli się w przykopie, niektórzy z nich 
dość ciężko ranni.

Pozbawiła pewna panna w Moście swego ka­
walera wzroku, oblawszy mu twarz kwasem sol­
nym.

Harakiri popełnił, czyli rozpruł sobie brzuch 
jeden z admirałów japońskich, ponieważ zost .ł 
odwołany od floty japońsk ej, operującej obecnie 
w Chinach.

51-letni dozorca kolejowy przechodził koło 
Pragi przez tor, nie zauważywszy, że lokomoty­
wa tuż nadjeżdża. Poniósł śmierć pod jej kołami.

50 ton złota w gębie. Dentyści polscy obli­
czyli, że w ciągu 30 lat 50 ton złota we formie 
sztucznych zębów u zmarłych w grobie się zna­
lazło.

Jednego z fabrykantów ołomunieckich areszto­
wano pod zarzutem oszustwa.

RYCI n V
UJ V P A B i9a 

ftfi PI D-ORtÓUlfl 
F. PRADUBICHV.

Założony w reku 1894.
BANK ROLNICZÿ I ROBOTNICZĄ

We własnym domu, ul. Garncarska,
i jego filje

w Czeskim Cieszynie.
ul Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

w Karwinie, 
w domu oudow Kndleca 
(naprzeciw hot. Ungra)

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietraszka

w Doi Błędowicach, 
(Dom Robotniczy).

K-ANTOR AV'VMIA TV "V : kupuje i sprzedaje obre pieniądze po przystepnvch cenaih.

WE FRŸSZTACIE 
we własnym domu.

przyjmują wkładki na oszczędność Eo/ ł 1)Îa/*ûÎ
i w rachunku bieżącym i płacą od nich /o • WIÇCCJ stosownie od umowy.
Podatek rentowv i inne opłaty od odsetek oplhcsl Bank ze swego Udziela pożyczek na hipoteki i weksle 
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz

FABRYKA MEBLI
w P o r u b ï e

Resztki na wagę!
1 kg różnych resztek tylko za 88 Kč.

przy Świnio wie
Ä 1 lutego 1932 w CZESKIM CIESZYNIE Fhc íhíUSZOWV

FILJĘ SKŁADU SWYCH WYRO. ÓW. *
Prosimy łaskawie P. T. Publiczność, aby w razie potrzeby zwróciła się z zaufaniem do nas i zapewniamy, iż będziemy 

rhcieli zadowolić wyk> naniem i ceną *

Resztki te są 2 do 5 m długie, bardzo dobre, na 
bieliznę lub na ubrania z następującą zawartością:

Flanele gładkie i z paskami na bieliznę, l archety na bieliznę i na ubrania, pierwszo­
rzędne materje na kurtki, oxfo»dr na koszule i prześcieradła, .,weby“, szyfony, i t. d., 
także kanafasy, sypowina, obru.-y, ręczniki damskie i t. d.
Kto zamówi jakąkolwiek ilość, najmniej jednak 1 kg za pobraniem pocztowem otrzyma 
materję, na bale jedwabną, na lalo lub na zimę, albo na święto.
Przy zapłaceniu pi łowy należytości za pobr-n em pocztowem. a resztę ratami miesięcz- 
nemi po 10 Kć, otrzyma każdy, kto zamówi najmniej 1 kg, materję jedwabną na bluzkę. 
Towar, przy odbiorze 3 kg, przesyła się bezpłatnie aż do domu Opakowania, podatku 
obrotowego i innych wydatków nie zalicza się nawet i przy nejmmejszej wy-yłce 
-------------- ---- Szuka się uczciwych zastępców. — ■

WW towar tekstylny

ÖFuStüW IrdJKIVIii HRONOV,
i“ U NÁCHODA.

100 Salon fortepianów-KUPKA-Mor, Ostrawa-Mar. Góry 
fortepianów i pianin i h-rmonij na SKłaOzie hr.n. Kocha Korselt, August bôrster.Kcsœr, U..lłS»i an. PrLksth 
Lf 11 a Velik, Pajkra spół. Bárta, D -bbor a Rous. — Najdogodniejsze warunki płacenia — dla kbei tó.v na trwa­
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Pismo poświęcone sprawom naród., kultur., polit, i społeczno-gospodarczyh

FRYSZTAT, dnia 18 lutego 1932. Rocznik XIINo. 8
Irnnfaromni P7PQkn-:celu różnych dróg. Przedewszystkiem, aby unie- rOgłObKl Konierencjl CZCbKU możliwić ataki na ludność polską Z powodu nie-

dania. Powstała walka, w.której przewagę środ-

I mne ofiary we walce z polskim wrogiem, a nas 
jako nieprzejednanych wrogów narodu czeskiego. 
Szeroka publiczność czeska bezkrytyczna, jest 
nieprzyjaźnie do nas usposobiona. Ci zaś z pośród 
Czechów, piastujących poważne stanowiska, 1- to­
rzy znają właściwy stan rzeczy, nie zabieraj i

właśnie umożliwiło im zakładać w gminach cze­
skie szkoły, sprowadzać nauczycieli czeskich oraz 
stwarzać ważne posterunki dla swych ludzi.

Prawdziwi Czesi, którzy przyszli do naszych 
gmin, byli albo już zgóry po przeżyciu walki o 
Śląsk i czasów plebiscytowych zdecydowanymi

Konto w Tow. Osz. i Z., Bank wsp. w Cieszynie PKO. Warszawa 180.01S 
Ogłoszenie wiersz petytowy KČ ił* —.

W Polsce: numer pojedynczy....................................................tfi groszy
kwartalnie  ....................................................................... Zł. 3'50
półrocznie  ................................................... .......... „ 7* —
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Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja i Administracja:

FRYSZTAT, Bank Rolniczy I Robotniczy.

polskiej na tle stosunków.
Wobec pojawiających się w prasie polskiej i 

czeskiej artykułów o konferencji czesko-polskiej 
warto się zastanowić nad stosunkiem Czechów do

ijazeíaAvesom
Konto w Poczt. Urzędzie Czekowym Fraga Nr. t>3.428 

Przedpłata wynosi:
Kwartalnie . . . . • 12'— 1 *
miesięcznie..............................................  • 4* — K :
numer pojedyńczy......................................1'— K6

sobnościach zawsze zaznacza słowem i czynem, 
że wszelka myśl o jakiejkolwiek nielojalności jest 

. .. , , I i WlCtj€|W, ŁŁ Ul Cl U-£/£lOCl<llllVŁŁlll piz>cmçva OIÇ- Oleili 1<A1X—

jej obca Chętnie ponosi ofiai. dla państwa,^ja^ tyczny i interpretuje prawo według, potrzeby. We­
wnątrz nie daje się nam nawet tych praw, które

I mają inne mniejszości, na zewnątrz przedstawia 
się nas jako najlepiej przez większość uposażoną 
mniejszość we wszystkich państwach. Wskazuje 
się na nasze szkolnictwo i inny dorobek kulturalny 
i gospodarczy jako na laskę i zasługę większości 
czeskiej, ale nie wspomina się o tein, że to jest 
wynikiem naszej pracy narodowej i że prawie 
wszystkośmy już mieli za czasów austriackich, a 
że dobrowolnie nic nam Czesi sami nie dali, ow­
szem, to, cośmy mieli, nawet uszczuplili i różnenn 
sposobami jeszcze bardziej uszczuplić ch.ieli. A 
jak wobec naszej znikomej garstki, nic mającej 
dostępu ani do władz ani do rozpowszechnionej 
prasy państwowej i światowej dostępu, trudno 
przekonać ogól o rzeczywistym stanie rzeczy, jest 
zrozumiałe. Trudno także nieustannie podnosić 
skargi i żale na ucisk gospodarczy, ale codzien­
nie jesteśmy świadkami narzekań polskiego robo- 

i tnika, szykanowanego lub wydalanego z pracy 
pod pretekstem wymagań i potrzeb odno-negó 
przedsiębiorstwa, lub innych rzekomo uzasadnio- 

I nych powodów.
‘ W takich warunkach znaleźliśmy kię i az m z 
Czechami w ogólnym kryzysie gospodarczym, 
gdzie i dla nas i dla nich przyszłość w mglistych 
przedstawia się kolorach i trzeba wytężonej p:a- 
cy i usiłowań wszystkich, aby uniknąć ogólnego 
niebezpieczeństwa. Na tern tle pojawił się ze stro­
ny polskiej projekt porozumiewawczej komisji 
czesko-polskiej dla uregulowania stosunków obu 
narodowości na Śląsku Cieszyńskim — Aczkol­
wiek wydaje się nam to conajmniej dziwnem, że 
my, którzy nic nie mamy do odstąpienia lub ś.ciad 
czenia na rzecz narodowości czeskiej, proponuje­
my poiozumienie z tymi, którzy dotychczas uwa­
żają nas tylko za przedmiot swej władzy, nigdzie 
się z nami nie liczą, to jednak ze względu na apro­
batę tego projektu przez pewne poważne koła 
czeskie, chcielibyśmy w tym projekcie widzieć z 
naszej strony znowu jedną z dróg, zdążających do 
złagodzenia walki przeciw naszej narodowości, a 
ze strony czeskiej okazanie dobrej woli. Ni stety 
miejscowa prasa czeska wszystkiemi s.łimi s ara 
się pokazać, że to jest tylko złudzenie. Omawiając 
bowiem warunki dojścia do skutku takiej konfe­
rencji, przekręca rzeczywisty stan rzeczy, przed­
stawia nas, jako obsypanych tak hojnie w dobro­
dziejstwa większości czeskiej, że skargi n- sze i 
zadania są bezczelnością i stawia wym iginia. 
których my nigdy spełnić me możemy. Widzimy 
zatem, że już z góry czyni ta prasa przyg iłowa­
nia. aby znowu ta nasza droga skończyła się na 
manowcach. Było to można przewidzieć, ale my 
pomimo tylu doświadczeń, pozostaliśmy zawsze 
-eszcze naiwnymi marzycielami.

lojalności wobec państwa, poczęto ludność nastra­
jać i wychowywać w duchu państwowości cze­
chosłowackiej i rozróżniać w walce, którą musi 
prowadzić, państwowość od narodowości. Pod 

„_____v______________________ tym względem, nawet Czesi przyznać muszą, lud-
mniejszości polskiej na Śląsku Czechosłowackim.1 ność polska nietylko spełnia wszystkie swe obo- 

Po rozgraniczeniu znalazła się ludność polska : wiązki wobec państwa, lecz przy różnych spo- 
z tej strony Olzy naraz wobec kwestji czeskiej 
nawet w takich okolicach, gdzie dotychczas Cze­
chów wogóle nie było. Wykorzystując ten mo­
ment, że władza państwowa i lokalna przeszła 
w ręce czeskich urzędników, postanowiły we wie­
lu gminach elementy, pod względem moralnym 
bezwartościowe, wydobyć z tego dla siebie jak 
największe korzyści materialne i zyskać na zna­
czeniu i wyłoniły się naraz jako czynniki prze­
kształcające przekonania ludu na światopogląd 
czeski. Właśnie to, że we wielu gminach byli apo­
stołami czeskiej narodowości ludzie, którzy nie 
cieszyli się zbyt dobrą opinją, spowodowało, że 
uświadomiona ludność polska pracę ich i dążność
sobie zbyt lekceważyła. Natomiast znakomicie | formując czynniki państwowe i opinję czeską o 
wykorzystywali to Czesi dla swych celów, bo to prawdziwych nastrojac’ ludności polskiej, o jej

położeniu i starając się wpłynąć na zmianę zapa­
trywania czynników państwowych i czeskich na 
ludność polską na zaniechanie ataków na polski 
stan posiadania i odpowiedniejsze traktowanie 
ludności polskiej. Do tego samego celu służyły 
liczne deputacje do najróżnorodniejszych władz i 

nieprzyjaciółmi polskiej narodowości, albo też pod. czynników państwowych, liczne zgromadzenia z 
wpływem wspomnianych czynników, nie liczących odpowiedniemi przedstawieniami i rezolucjami, a 
się z żadną moralnością, a dla zdobycia korzyści wreszcie nieustanne poruszanie krzywd ludności 
materialnych przedstawiających się jako ofiary j polskiej w publicznej prasie z żądaniami i wska- 
polskiej nienawiści i oczerniających Polaków na zówkami ich usunięcia.
każdym kroku, wkrótce się nimi stali. To, oraz Nie można powiedzieć, żeby te usiłowania by- 
daleko posunięty egoizm narodowy czeski, uwa-1 ly nadaremne. Z pewnością w związku z nieustę- 
żający za najwyższy cel zdobycie dla narodowo-1 pliwem stanowiskiem naszej ludności wobec ata- 
sci czeskiej nowych dusz, spowodowało, że współ- ków czeskich potrafiliśmy obronić niejedną pozy- 
życie, względnie współpraca Polaków i Czechów cję i uzyskać cząstkę należnych nam praw, któ- 
w poszczególnych gminach stały się niemożliwe.. rych nam odmawiano. Przypuszczamy też, że 
Z jednej strony bowiem Czesi, używając swego uzyskaliśmy u nielicznych jednostek wśród Cze- 
wpływu, jaki daje władza, a z nią przewaga go- chów zrozumienie naszej sytuacji oraz sympat ę 
spodarcza przez usuwanie Polaków ze stanowisk j dla naszych poczynań na polu narodowem. Jedna- 
i nacisk na robotników i ludzi zależnych, coraz kowoż naogół stosunek Czechów do ludności pol- 
bardziej podkopywali polski stan posiadania, zaś skiej się nie zmienił. Starają się o to te czynniki, 
z drugiej strony uświadomiona i przywiązana do o których jest mowa na początku, cały szereg 
swojej narodowości polska część społeczeństwa, ludzi, którzy zc zwalczania polskiej mniejszości 
widząc to, oraz przenosząc uczucie wzgardy, od- mają albo korzyści materjalne, albo chorobliwe 
czuwanej dla miejscowych czynników mniejwar- ' ambicje uchodzenia za czeskich bohaterów naro- 
tościowych na tych, którzy się nimi posługiwali, dowych, walczących z urojonym wrogie i: a prze- 
również poczęła Czechów nienawidzieć i z tern dewszystkiem stara się o to miejscowa prasa 
większą zaciętością bronić polskiego stanu posia- czeska.
dania. Powstała walka, w której przewagę śród- Jest zrozumiałem, że publiczność czeska, pod 
ków materialnych ze strony czeskiej, w części • względem narodowym nadzwyczaj przeczulona, 
wyrównywał idealizm, poświęcenie i ofiarność ze daje posłuch swoim „hraničářům“, którzy, jak to 
strony polskiej. Walka ta nieustannie trwa do I świeżo znowu czytaliśmy w narzekania h cze- 
dziś, a z niej rodzi sie i podsyca wzajemna nie-1 skiego nauczyciela w ich „Věstníku“, przedsta- 
nawiść, która z natury rzeczy wpływać musi na wiają siebie jako bohaterów, składających ogro- 
wzajemny stosunek obu narodów.

Ze strony polskiej zdawano sobie od dawna 
sprawę z niebezpieczeństwa, do którego niena­
wiść ta doprou adzi. Zrozumieli to także przewód- 
cy polskiego ruchu narodowego na naszym Śląsku, 
a nie chcąc i nie mogąc wpływać na osłabienie 
odporności społeczeństwa na ataki ze strony cze- głosu na naszą korzyść, częściowo z braku od- 
skiej, starali się wpłynąć na czynniki czeskie w wagi, a przedewszystkiem dlatego, że ze stano- 
kierunku zamechania tych ataków i uszanowania wiska narodowego uważają poczynania tutejszych 
polskiego stąnn posiadania. Próbowano w tym czynników, nas szkalujących, za pracę nad po­

większeniem czeskiego stanu posiadania.
Wobec tego też marne usiłowania w drodze 

skarg i przediożeń wykazać, że dzieje się nam 
krzywda, dlatego też tak niesłychanie trudno uzy­
skać jakie takie sprawiedliwe traktowanie naszych 
uprawnionych żądań. Na skargi nasze odpowiada 
się skargami wzajemnemi, według których my 
wdaściwie jesteśmy stroną krzywdzącą i a<aku 
jącą, żądania nasze zbywa się czasem szorstko, 
czasem grzecznie, lecz przeważnie zawsze odma­
wiające. a dla uzasadnienia przekręca się stan fak-

najlepsi obywatele, chociaż uważa się ją w niem 
jako obywateli drugorzędnych. Procesom przeciw 
członkom polskiej mniejszości w Czechosłowacji 
z powodów jakichkolwiek przekroczeń przeciwko 
państwu nie było. Tą san ą drogą szli zawsze wy­
brani przez ludność polską przedstawiciele, którzy 
wszędzie tam, gdzie chodzi o pracę twórczą dla 
państwa, według swych sil w pracy jej pomagali, 
przyłączając się do państwowo-twórczych stron­
nictw czeskich. Przy tern starali się spełnić dru­
gie zadanie w kierunku usunięcia nienawiści, in-
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Głos nauczyciela o reformie 
szkolnictwa.

Gdzie naprawa nastąpić powinna. — 
Zamiast wychowania demoralizacja.
^finikterstwo szkolnictwa i oświaty narodowej 

w /Pr.tjże opracowywuje pl»n reorganizacji szkol­
nictwa.’wychodząc z założenia że dotychczasowe 
met« >dy'nauczania i wychowania są przestarzałe 
i wymagają odświeżenia W tym celu otrzymały 
kierownictwa i dyrekcje szkół wezwanie, by sit 
wypowiedziały, co należy i jak zrobić, żeby szko­
ła obecna odpowiadała duchowi czasu.

Nauczyciele mieli więc odpowiedzieć na py 
tanie, jak poprowadzić naukę w szkole, by dzie 
cko wykierować na obywatela o szlachetnym 
mocn m charakterze Byłoby na ten temat do 
powiedzenia bardzo wiele, nau zycielowi polskie 
mu jednak trudno na postawione pytania dać 
odpowiedź taką, jakąby należało.

Nauczyciel polski wytęża wszystkie swe 
zdolności i siły, by naprawdę dziecko, powie­
rzone jego opiece, wyrosło na obywatela 
wzorowego, pracowitego, zadowolonego, ro­
zumiejącego swe stanowisko wobec narodu i 
państwa chcącego swe obowiązki spełniać 
sumiennie, w przekonaniu, że i państwo nie po 
skąpi praw, należących mu się. Daremne 
jed >ak szlachetne usiłowania polskiego wv«ho 
wawcy na Śląsku. ZvHe pozaszkolne, nieznośne 
stosunki powojenne na Śląsku, pracę polskie­
go nauczyciela niweczą w sposób niegodny de 
mokra' ji powojennej Nie potrafi nauczyciel poi 
ski wychować obywatela zadowolonego, skoro 
ży< ie tu na Śląsku aż zanadto uczy, że niema 
sprawiedbw i«ri, niema równości na świeci.

I w państwie demokratycznych haseł mi­
mo wszystko są obywatele pierwszej klasy, 
tak zwani „nasiucy“ i obywatele drugorzędni. 
Pierwsi zaś na każdym kroku swą wyższość nad 
drugimi akcentują.

Jeden z nauczyceli polskich pr.esłał nam 
bir.lzo trafne uwagi co do reformy szkolnictwa 
Pan t«n pisze:

.Reforma szkolnictwa. Przykro się człowie­
kowi robi na samą myśl, co przechodzić musi 
szkolnictwo polskie na Śląsku Straszną w skut 
kach. odbijającą się na wychowaniu pokolenia 
jest walka, którą narzucono ludności polskiej 
na Śląskn, walka n<>rodowos<-uiwa demoralizu­
jąca ludzi, począwszy od dziecka szkolnego. 
Naród panujący wvnaradiwia tu naród sobie 
podwładny i spycha go do roli narodu drugo 
rzędnego Narzędz’em zaś tej walki kulturalnej 
jest przewaga gospodarcza a przedewszystkiem 
zaś szkoła.

Trigmzną zaś jest ta okoliczność, że do tej 
niecnej roboty przykładają swą rękę ludzie, 
którzy z tytułu swego powołania i stanowi­
ska powinni stać na straży moralnych zasad 
wychowania młodego pokolenia, jak nauczy­
ciele i księża, ne mówiąc już o reszcie mteli 
geueii, mającej moralny i materjalny wpływ na 
ludność nasza.

Rada Szkolna Krajowa w Bernie wydała roz­
porządzeniem z dnia 16 p ździernika 1831 roku 
L. 61.080 następujący okólnik:

„S, koła, jak ■ jedna z najważniejszych insty 
tucyj naszego państwa, musi iść ręka w rękę z 
jego urządzeniami demokratveznemi Młodzież po 
wmna się w niej czuć szczęśliwą i nie śmie w 
niej odczuwać żadnych skutków różnic klasowych 
stanowy« h, partvjnvch 1 t. d.

Jak, e daleką jest obecna szkoła od tego wznio­
słego przykazania. Oto taki obrazek z lekcji 
szkolnej :

Nauczyciel prowadzi lekcję z obywatelstwa 
na temat ..Zgoda w rodzinie“ Roj tacza przed 
dz.iećmi obraz zgody w rodzinie, w klasie, w 
gmin c kraju, państwie i wśród narodów, jako 
rodzinach w szczerem tego słowa znaczeniu. Lek 
cja wywarła na dzieciach miłe wrażenie Po lek 
cji gł> s’ s;ę < hłopak i powiada: „Proszę, Panic 
Nauczycielu! A ja muszę iść do czeskiej szko­
ły, bo tata nie mogą dostać w lesie roboty, 
dlatego, że chodzę do polskiej szkoły“.

Czy nie jest to tragiczne ? Dziecko małe, które 
mu sie o miłości mówi, odczuwa, że niema 
sprawiedliwości na świecie. Oj< iec chłopca jest 
komornikiem i robotnikiem leśnym całe życie « 
lesie przepracował a dziś grozi mu wyrzucenie, 
bo chce wych >wać chłop a w języku swoim 
Słowa chłopca sprawiły, ż.e rałogodzinna nauka 
poszł.i na marne. W umysłach dzieci bowiem 

obudziła się świadomość, że szkoła uczy cze­
go innego a życie zaś czegoś wręcz przeciw­
nego. Dzieci widzą, że się tu między dwoma 
stronami rozgrywa walka o ich duszę, są tej wal 
ki świadkami, a walka ta odbija się na ich duszy 
i ciele.

Dla nauczyciela straszny jest okres zapisów 
szkolnych. Gdyby w czasie, kiedy, kiedy różni 
agitatorowie, nawet z dalszych stron, przychodzą 
do danej gminy agitować za czeską szkołą a prze­
ciw polskiej, polski nauczyciel nie poszedł, by 
odpier >ć ataki agitatorów a bronić ludu polskie­
go i uświadamiać go, ze słusznym spotkałby się 
zarzutem ze strony swego społeczeństwa. Gromy 
się sypią na jego głowę, gdyby zapisy gorzej 
wypadły. Kiedy zaś nauczyciel wyjdzie w czasie 
zapisów szkolnych w roli biernej i odważy się 
na kontragitację, wtedy ścigany bywa przez żan­
darmerię, sądy i władze szkolne.

Jeże1 i jaka reforma szkolna ma być prze­
prowadzona, t<» niech to będzie reforma, idąca 
w tym kierunku, żeby naród, dzierżący wła­
dzę w ręku, nie używał szkoły jako instru­
mentu do wynaradawiania narodu, będącego 
w państwie mniejszością!“

Polska wobec rozbrojenia.
Na konferencji rozbrojeniowej w Genewie za- 

znaczvl minister Zaleski, że Polska jest specjalnie 
zainteresowaną w problemie rozbrojenia, ze wzglę­
du na położeme geograficzne. Wita inicjatywę 
francuską w kierunku wyposażenie Ligi Narodów 
w realną siłę egzekutywną

Rozwiązania problemu rozbrojenia szukać na­
leży przedewszystkiem w możliwościach zapobie 
gania konfl ktom zbrojnym, następnie zaś w dzie­
dzinie represvj w stosunku do napastnika i wza 
jemnej pomocy Dopóki możliwe będzie w sto 
sunkach międzynarodowych nadużywanie dobrej 
woli innych państw i potajemne przygotowy 
wanie pogwałcenia traktatów, dopóty trudno 
będzie mówić i żądać zaufania w życiu między- 
narodowem.

Należy zwrócić uwagę świata oraz całej opinji 
na przygotowania do agresji przemysłowej itd. 
Polska poprze gorąco wszystkie projekty, zmie­
rzające do tego, by narody o złej woli cofnęły 
się od zaryzykowania napaści Dalej minister za 
znaczył, że najlepszą gwarancją pokoju to dobra 
wola zasiadających ze sobą państw. Konferencja 
zebrała sie w czasie, gdy kryzys gospodarczy, 
komplikacje polityczne, nieufność zatruwają atmo­
sferę. Konieczną jest więc wzajemna pomoc, A 
na tern polu uczyniono, zdaniem ministra bardzo 
mało. Polska zaś gotowa przyczynić się do roz 
wiązania problemów dla utrwalenia zaufania po 
między państwami i gotowa przyłączyć się do 
każdej metody, aby dojść do celu, jakim jest za 
newn'enie międzynarodowej, szczerej, lojalnej i 
harmonijnej współpracy wszystkich krajów, bez 
ukrvtvch myśli i samolubnych celów. Tylko przez 
/harmonizowanie interesów poszczególnych państw 
z najwyższym interesem pokoju, powiedział na 
ostatku Zaleski, dokonamy pożytecznego i trwa­
łego dzieła.

Sowiecka armja 
gotuje się do boju na Dalekim Wscho­

dzie.
Japońskie operacje wojenne wzbudzają pewne 

zaniepokojenie w Moskwie. W tych dniach od­
bywały się tajne obrady, w których wzięli udział: 
głównodowodzący armją sowiecką na Syberji. 
generał Blü hpr, komisarz wojny Worosziłów 
komisarz aprowizacji Mikojdu, Stalin i wielu in­
nych omawiano przygotowania na wypadek 
ewentualnej wojny. Armja czerwona została już 
wzmocniona 80.000 posiłkami a drogą syberyjską 
iedzie nieprzerwanie materjał wojenny. Na wschód 
wysłano i oddziały lotnicze. Rząd sowiecki liczy 
się z tern, że nie uda się uniknąć wojny z Ja- 
ponją.

Sowiecka monarchja.
Jeden z książąt ruskich Cyryl, wyraził się po 

dobno z uznaniem o sowieckiej Rosji i zapewnia. 
>e czas jest niedaleki, kiedy z Rosji sowieckiej 
utworzona zostanie monarchia z pozostawieniem 
sowiecki« h urządzeń i sowieckiej organizacji go 
spodarczej i politycznej państwa Każdy zaś z po 
szczególnych krajów otrzymałby swego władcę 
na czele zaś monarchji stałby car.

Ogrom nowych podatków.
Czeskosłowacki minister finansów przedłożył 

rządowi swój plan oszczędności w gospodarce 
państwa z jednej ströny a zyskaniu nowych do­
chodów z drugiej strony Obniżanie się dochodów 
państwa jest powodem tego kroku Dla pokrycia 
deficytu we wysokości 880 miljonów na rok 
1932 projektuje minister podrożenie produktów 
tytoniowych, co przyniesie państwu 150 miljo- 
nów, dodatek do podatku od piwa do państwa 
200 miljonów, a projektowane oszczędności przy­
niosą również 200 miljonów. Ogólny zysk pań­
stwa z tego rodzaju zarządzeń wyniesie dla p.iń- 
stwa 550 miljonów. Pozostające 330 miljonów 
uzyskane zostaną z podniesienia podatku obroto­
wego o */»%•  Trzeba jeszcze pokrycia na wspar­
cia dla bezrobotnych we wysokości 300 miljo­
nów rocznie Ta kwota pokryta zostanie z po­
życzki francuskiej. Reszta z tej pożyczki zużytą 
zostanie na pokrycie deficytu roku ubiegłego. 
Ponieważ jednak jeszcze ciągle pozostanie deficyt 
we wysokości 750 miljonów zaprowadzony ma 
zostać podatek wkładkowy, majątkowy, kupono­
wy i zaprowadzone zostaną znaczki gazet we. 
W ostateczności przyszłaby kolej na oszczędności 
personalne.

Są to ciężary wielkie Słusznie prasa zaznacza, 
że rząd powinien się zabrać do tych wielkich 
spekulantów podatkowych, którzy państwu ciężkie 
miljony we formie niezapłaconych podatków dłu- 
gują-

Pobory urzędnicze 
narazie niezmienione.

Delegacja organizacji urzędników udała się 
do prezydenta ministrów Udrżala. aby zasięgnąć 
informacyj co do rzekomej redukcji poborów u- 
rzędniczych Udrżal oświadczył, że rząd się tą 
kwestją jeszcze nie zajmował. Wprawdzie sytua- 
qa gospodarcza jest bardzo krytyczna, zobowią 
zania kasy państwowej rosną i nikt nie może dać 
gwarancji, co się okaże jako konieczność do speł­
nienia, pogłoski o zamiarze redukcji urzędniczych 
poborów są narazie bezpodstawne, ponieważ mi­
nister finansów oświadczył, że sytuacja nie jest 
narazie taka, by sięgać do tej konieczności.

Skandaliczny sposób pisania.
A więc napaści nie ustaną? Uważamy, że my 

Polacy przed ujadaniem jakiegoś tam pismaka 
czeskiego bronić się nie musimy, bo psie glosy 
jej nie zaszkodzą, stwierdzamy jednak, że ordy­
narność czeskiej prasy szowinistycznej nie ma 
granic. Oto znów czytamy w ,,Mor. sl. den.“ :

„Niepocieszające stosunki gospodarcze, które 
przygniatają cały świat, dają się przedewszyst­
kiem we znaki Polsce, będącej przed bankruc­
twem gospodarczem. Polacy mają u siebie tyle 
pracy, aby się uchronili, że zapominają o swych 
mniejszościach Aby Polacy tutejsi swe pozycje 
zabezpieczyli, proponują nam, Czechom, zgodę, 
aby potem zażądać odebrania 'szkół ich na etat 
państwowy itd.“.

Tak pisze gazeta czeska.
Więc, najpierw konstatujemy, źe państwo ma 

obowiązek starania się o szkolnictwo, więc w 
tym wypadku i o polskie.

Co zaś do tej biedy w Polsce:
Niema rozkoszy i tu a najlepszym obrazem 

stosunków gospodarczych państwa, to ilość bez­
robotnych. Polska ma przeszło 32 miljonów miesz­
kańców a tylko 330 000 bezrobotnych, tymczasem 
u nas w Czechosłowacji na 14 miljonów ogólnej 
liczby mieS/kańców mamy przesJo 6O0.OOO bez­
robotnych. Niemcy mają ich 6 miljonów. Więc, gdzie 
sytuacja gospodarcza jest gorsza?

Czy ten haniebny sposób pisania ma się przy­
czynić do wytworzenia korzystnej atmosfery dla 
zgody polsko-czeskiej?

Przegląd polityczny.
Z sejmu praskiego. Sejm odbył ostatnie posie­

dzenie 11 lutego, poczerń rozjechali się posłowie 
na ferje, maja ce trwać 14 dni.

Praska rada ministrów uchwaliła dalszych 30 
miljonów na bezrobotnych.

By posłowie i senatorowie nie mieli nic z ban­
kami do czynienia, toczą się pertraktacje w sejmie 
praskim. Jest bowiem tak, że niektórzy posłowie 
piastują aż 17 urzędów płatnych.
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Czeskosłowacko-niemieckie pertraktacje hand 
lowe odbywają się w Berlinie.

Z sejmu warszawskiego. Budżet na rok 1932- 
33 został przyjęty przez sejm w dniu 13 lutego.

Zaufanie dla rządu polskiego. Większość sejmu 
Dolskiego uchwaliła budżet jako przemyślany plan 
finansowo-gospodarczy wyrażając bezwzględne 
zaufanie rządowi.

Niemcy wniosiy zażalenie do Ligi Narodów z 
Dowodu wypadków w Kłajpedzie.

Sytuacja wyborcza w Niemczech niejasna. 
Kandydatura Hindenburga nie ma jeszcze zapew­
nionego powodzenia. Rozbicie nastąpiło zupełne. 
Ma Hindenburg swoich zwolenników, ma też i 
Wielu wrogów.

Wybory prezydenta Rzeszy niemieckiej odbę­
dą się 13 marca.

Krwawe rozruchy i bijatyki wydarzyły się w 
Beriinie, gdzie doszło do krwawych bojów pomię­
dzy komunistami a hackenkreuzlerami.

Wielu oficerów niemieckich zgłosiło się do 
armji chińskiej.

Komuniści wybili szyby w konsulacie czesko- 
slowackim w Hamburgu.

Sztuczna dotychczasowa przyjaźń pomiędzy 
Niemcami a Litwą przemienia się w ogromną nie­
nawiść. Prasa obu państw obrzuca się wzajemnie 
Wyrazami nienawiści.

Jugosławja stawia propozycję usunięcia wszel­
kich sił zbiOjnych na morzu. To byłby wielki krok 
do rozbrojenia.

Z Rumunji. Rumuński marszałek żąda detroni­
zacji Karola.

Do krwawego starcia doszło w Bukareszcie 
Domiędzy robotnikami a policją.

Rząd francuski podał się do demisji. Dotych 
czasowe pertraktacje idą w tym kierunku, aby 
Dolityka zagraniczna nie uległa zmianom w no- 
Wm gabinecie.

Trocki robił starania, by mu wolno było przy­
jechać na kurację do Karlsbadu. Rząd odmówił ma 
Dozwolenia.

749 konferencyj pokojowych i rozbrojenio­
wych. Amerykanie są, jak wiadomo, specjalista­
mi w prowadzeniu najrozmaitszych statystyk. 
Obecnie jeden ze statystyków amerykańskich u- 
kończył niesłychanie długą i żmudną pracę, z któ­
rej wynika, iż od stu lat odbyło się 749 konferen­
cyj, poświęconych sprawie pokoju i powszechnego 
rozbrojenia.

Zmilitaryzowana Rosja. Rosja komunistyczna 
-broi się, jak może żadne inne państwo. CMy prze 
prysł przystosowany jest do celów wojskowych. 
Zaś na zawołanie ma 3 miljony dobrze uzbrojo­
nego wojska.

Pomiędzy Rosją a Litwą zawarty został rów­
nież pakt nieagresji.

Do krwawych starć doszło w mieście indyj- 
skiem Lee pomiędzy Hindusami a policją. Kilka­
naście osób zabitych, kilkadziesiąt rannych.

46 00P Chińczyków i 20.000 Japończyków skon­
centrowanych jest około Szanghaju.

Japończycy zdobyli oblęgany już przez dłuż­
my czas chiński fort Wu-Sung.

1.000 Japończyków padlo w jednej z walk pod 
^harbinem.

Straż graniczna sowiecka zastrzeliła na po­
graniczu polsko-sowieckiem trzy osoby z grupy 
°sób. które z Rosji uciekały do Polski.

Wojska japońskie w Chinach przygotowują 
atak generalny, nadsyłając silne oddziały woj­
skowe.

Japończycy ładują nowe posiłki. Japończycy 
dotują się koło Szanghaju do nowej ofenzywy.

£ konferencji reparacyjnej.
Na konferencji rozbrojeniowej doszło do poro 

2Umienia pomiędzy państwami w sprawie zwoła 
*na Konf ren ji Reparacyjnej z początkiem czer 
wca hr g Izie ma nastąpić trwałe i definitywne 
Załatwienie problemu reparacyjnego. Ze strony 
francuskiej propagowane jest przedłużenie mora 
torjum Hoovera na przeciąg 3 lat

Układ japońsko-sowiecki.
Taponji zawarła z Rosją układ, mocą którego 

rt-^sja Sowieeka sprzeda Japonji wszystkie swe 
^działy w kolei wschodnio-chińskiej. Moskwa 
Zobowiązała się również nie przykładać ręki do 
adnych zatargów, jakie mogą powstać wzdłuż

Wybrzeża Pacyfiku

Niemiecki plan rozbrojenia.
Niemcy wnieśli na konferencji swój projekt 

rozbrojeniowy, który według informacyj .Deutsche 
Allgemeine Ztg.“ poleca system wojska ochotni 
czego, zaś dla tych państw, które pragną zacho­
wać powszechny obowiązek służby wojskowej 
domagać się będzie ujęcia rezerw wyszkolonych 
i materjału wojennego. Dalej projekt domagać 
się będzie by szczególne warunki w jakich znaj 
dują się państwa, posiadające wojsko ochotnicze 
zostały w odpowiedni sposób uwzględnione, 
wreszcie projekt niemiecki żąda, aby w sprawie 
kategoryj okrętów wojennych, ich zbrojenia oraz 
w sprawie fortyfikacyj miarodajne były przepisy 
obowiązujące obecnie w Niemczech.

Sowiecki pogląd na kwestję 
rozbrojenia

W sprawie rozbrojenia zabrał głos w Genewie 
i przedstawiciel Rosji, Litwinow. W przemówieniu 
wysunął on przedewszystkiem hasło powszech­
nego i całkowitego rozbrojenia. Żadne traktaty 
ani pakty nie mogą — zdaniem Litwinowa — za­
pewnić bezpieczeństwa, ale rozbrojenie uniemo­
żliwi wojnę. W ostatnich wypadkach na Dalekim 
Wschodzie upatruje Litwinow potwierdzenie swej 
tezy. Wojna ta, jego zdaniem, może z łatwością 
stać się początkiem nowej wojny, jeszcze bardziej 
straszliwej, niż ostatnia. Litwinow nie wierzy, by 
stworzenie armji międzynarodowej uniemożliwiło 
agresję i wojnę. Wreszcie Litwinow oświadcza, 
że Sowiety byłyby skłonne uważać stworzenie 
międzynarodowej armji za groźbę dla państwa 
sowieckiego. Wreszcie przyznaje Litwinow, że 
pakt o nieagresji nie stanowi realnych gwarancji 
bezpieczeństwa. Litwinow dodaje, że delegacja 
sowiecka nie przybyła do Genewy jedynie w celu 
powtarzania swej propozycji za rozbrojeniem oraz 
wysuwania dylematów. Albo całkowite rozbroje­
nie, albo nic.

Występy komunistyczne 
w Karpatórusi.

Komuniści rozwijają wśród biednej ludności 
Karpatórusi bardzo ożywioną działalność. Demon 
stracje komunistyczne, choć zabronione, powta­
rzają się stale.

W Vereske odbywała partja agrarna wiec 
Na wiecujących rzucifi się komuniści i nastała ogól 
na bijatyka. Ż-mdarmerja musiała interweniować 
i aresztowała kilku komunistów. Reszta potem 
rzuciła się na więzienie, by aresztowanych uwol­
nić, wobec czego żandarmerja zmuszona została 
zrobić użytek z broni Dano salwę do powietrza 
co zapał demonstrantów ostudziło, poczem żan 
darmi pendrekami zdołali demonstrantów rozpę 
dzić.

Korespondencje.
Frysztat. Walne zebranie I Koła Macierzy Szk. 

we Frysztacie odbyło się w niedzielę, 14 lutego. 
Licznie zebrana publiczność wysłuchała sprawo- 
dań zarządu a sprawozdania te wykazują, że 

Kolo wykonało w tym roku wielki kęs pracy, 
pracy wszechstronnej a wymagającej wiclk eg > 
poświęcenia i wielkich zabiegów, za co zebrani 
złożyli zarządowi serdeczne wyrazy podzięki za 
takie kierownictwo w pracy Koła. Zarząd miał 
pracę o tyle ułatwioną, że wszyscy człankowie 
Kola, bez wyjątku, zrozumieli swe powołanie i 
kiedykolwiek zarząd do współpracy wezwał, po­
mocy nie odmówili. Dzięki te zgodnej współpracy, 
wszystkie przedsięwzięcia udawały się nadzwy­
czajnie. Kryzys gospodarczy gniecie nas a docho­
dy w porównaniu do roku poprzedniego mimo to 
podniosły się. Kolo naprawdę jednoczy wszystkich 
a owoce tej zgodnej współpracy są widoczne. Roz­
szerzamy swe wpływy, jak na nas przystało. Na 
programie walnego zebrania był także wykład p. 
prof. Drozda na temat „Działalność Sienkiewicza“. 
Referent przedstawił ogromne zasługi Sienkiewi­
cza dla literatury polskiej. Ogromna poczytność 
jego dzieł u nas i wśród narodów obcych, n ijlep- 
szem tego świadectwem. H. Sienkiewicz znalazł 
wśród obcych wielu naśladowców. Nemniej wa­
żną była jego działalność podczas wojny świa­
towej, kiedy to słowem i czynem przyczyniał się 
do odbudowania państwowości polskiej. Żywa 
rozwinęła się debata na temat czytelnictwa wśród 

nas. Ruch w bibljotece wzmaga się, lecz nie odpo­
wiada naszej liczebności. Skonstatowano, że mło­
dzież nie czyta tak, jakby czytać powinna. Książ­
ka, to najlepszy przyjaciel. A do tego przyjaciela 
nie garniemy się tak, jakbyśmy powinni. Kolo po­
stanowiło i w tym kierunku działalność rozwinąć. 
Z postanowieniem jeszcze intensywniejszej pracy 
w przyszłym roku sprawozdawczym, zamknięto 

-walne zebranie.
Łąki : Z nastaniem Nowego Roku nastaje okres 

zdawania porachunków z czynności naszych To­
warzystw, odbywanych u nas w formie walnych 
zebrań I u nas takowe zebr ma odbywaliśmy, 
z których wrażeniami chociaż w kilku słowach 
cheemv się podzielić W niedzielę, 24 stycznia 1932 
odbyliśmy doroczne warne zgromadzenie Macierzy. 
Członków zjawiło się ponad lut) którzy z zainte­
resowaniem słuchali treściowych sprawozdań fun- 
kcjonarjuszy Zarząd odbył 13 posiedzeń, odegra­
no z wielkiem powodzeniem 3 przedstawienia, 
urządzono 1 bal, dożynki, 5 zabaw i 6 odczytów. 
Chór mieszany funkcjonował nadzwyczaj sprawnie 
na doźyn*  ach i przedstawieniach, zaś mę-ki nie­
jednokrotnie produkował się z udatnemi pieśniami. 
Strona finansowa koła była dobra, bo osiągnięto 
około 12.UOO Kć dochodów, koło nieposiada wo- 
uóle żadnych długów, ma znaczny majątek i go­
tówkę w kasie. Zebrani na zgromadzeniu człon­
kowie ponownym wyborem dotychczasowego Za­
rządu wyrazili najlepsze votum zaufania dotych­
czasowym pracownikom koła. Pan nauczyciel wy­
działowy Rusnok z Karwiny jako lustrator Koła 
wyraził Zarządowi uznanie za wydatną pracę i 
wygłosił interesujący wykład o H. Sienkiewicza 
i o powstaniu styczniowein.

— Już w następną niedzielę znowu gimn. to w. 
,bokół“ zdawało przed s*  ymi członkami swój 
rachunek sumienia I tu operowano c frami, wy- 
kazującemi ruchową czynność Gniazda. I tu poza 
drobnemi zmianami aklamacyjnie wybrano po­
nownie starych wyrobionych pi a owników.

— W niedzielę, 14 lutego 1932odbjło się przy 
nadzwyczaj licznym udziale walne zgiomadzenie 
Rodziny Opiekuńczej, tej niejako matki dziatwy 
zkolnej Sprawozdania wykazały ogromną pracę 

Zarządu, któremu udało się zgromadzić przeszło 
10.000 Kć na gwiazdkę szkolną, przjjść z pomocą 
dzieciom szkolnym i niedokrewnym Wielka frek­
wencja obecnych (szczególnie matek) wykazała, 
że praca ta znalazła na'eżvte zrozumienie.

— Miejscowa Kom Oświatowa w Łąkach wy­
kazuje wielką żywotność i ma uzasadnioną rację 
bytu Oto rokrocznie urządza pouczające a inte­
resu ące bezołatne odczyty, dając tym sposobem 
obywatelom możność korzystnego spędrema czasu. 
I*  w roku bieżącym początek takim dała po wal- 
nem zgromadzeniu Macierzy, uprosiwszy do od­
czytu p naucz, wydz atowego Rusnoka, który też 
z werwą wygłosił odczyt na czasie p. t. „Powsta­
nie styczniowe“.

— Prawdziwą biesiadę duchowę urządził nam 
zaś pan Kobiela z Karwiny przez nadzwyczaj 
narwne i przepiękne zaznajomienie nas z „oknem 
Polski“ z jej dostępem do morza i gigantycznym 
rozwojem jego śiodowiska, Gdyni.

Szczęśliwym również nazwać należy pomysł po­
kazania i u nas kina ruchomego, które mieliśmy 
sposobność po raz pierwszy podziw ać w ostatnią 
rcedzielę. Wyświetlono nadzwyczaj interesujący 
fi'm „Bitwa jiod War-zawą“, wskazujący jak pod 
kierownictwem „Wodza“ Marszałka Piłsudskiego 
cały naród polski nadstawił swoją pierś w obro­
nie zagrożonego gr< du i słuszną sprawę wygrał. 
I tu n iebśrny sposobność podziwiać Złotoustego 
pana Kobielę. który przedstawił nam historję 
lego dziejowego zdarzenia, dołączając do tego garść 
własnych przeżyć. Reszty dopełnił znowu wykład 
pana Kobieli, który swym ujmującym sposobem 
wvmiiwy u ął rozweselonych uczestników znowu 
w karby i na ekranie urządził wędrówkę po Pol 
sce a wkońcu i no Indjach. Z żalem rozchodziła 
s ę publika, że już koniec. Niechże Komisja Ośw. 
dalej prowadzi swą zbożną pracę i ■ hoc aż raz 
na miesiąc sprawi nam podobną b esiadę duchową

— Zarząd Macierzy Szk w Łąkai h składa <ą 
drogą serdeczne podz ękowanie wszystkim, którzy 
czemkolwiek przyczynili się do- urządzenia tego 
rocznego ha'u Przedewszystkiem zaś uznanie na­
leży się Sz Panom i Panom za bezinteresowne 
sporządzenie żywych kwiatów, gu<t wnych kotyl­
ionów, za efektowne ustrojenie sali i prace w bu­
fecie Równeż obywate'om łąckim cześć za lak 
wydatne poparcie i gromadne zjawienie się na 
balu. Oby i nadal zachowaliście pamięć o tej na­
szej ..Macierzy“ i pozostali wiernymi synami ziemi 
ś ąskiej i hasła „Swój do swego“.



Strona 4. „GAZETA KRESOWA“.

C'*łowa.  73-letni starzec Zemka, były pomo­
cnik krawiecki, rzucił się pod kota pociągu pośpie­
sznego, Ciało rozdarte zostało na kawałki. Przy­
czyną samobójstwa bieda, spowodowana brakiem 
pracy. W kieszeni jego surduta znaleziono kartkę 
ze słowami: „Jestem zdrowy, choć stary, pracy 
nie mam. Cóż tu po mnie.“

Lutynia Polska. Przed sądem przysięgłych w 
Mor. Ostrawie odbywa się proces przeciwko Fry- 
šowi i Jandzie, którzy znajdują się pod zarzutem, 
że napadli na drodze żandarma, pełniącego służ­
bę, zranili go ciężko, obrabowali i uciekli. U obu 
znaleziono wiele przedmiotów, pochodzących z 
kradzieży.

Nowy Bogumin. W fabryce Hahna zwolnio­
nych ma być większa ilość robotników. Obecnie 
zatrudnia się jeszcze 1.600 robotników.

Ni >wy Bogumin. Niewykryci sprawcy wykra- 
dli z zamkniętego wagonu większą ilość towaiów 
tekstylnych.

Mf rawska Ostrawa. W składach wielkonaku- 
pna ..Budoucnost“ upomniał kierownik oddziału 
21-letniego pomocnika rzeźniczego Hanaka, ażeby 
pilnował czystości. Na to odezwał się hanak. że 
się szykanować nie da a kiedy kierownik ode- 
szedl do kancelarji, poszedł Hanak za nim i wbił 
mu do grzebietu nóż rzeźniczy na całą długość, 
poczem poszedł na ulicę i pozwolił się areszto­
wać

Sucha Górna. W naszej gminie odbyły się 
ostateczne wybory burmistrza w środę, dnia 10 
lutego Zainteresowanie było ogromne. Polacy szli 
tym ii zem zgodnie i głosowali według uchwały 
polskich stronnictw. Nie pomogły intrygi obcych, 
któizy prawie że do ostatniego dnia różnemi środ­
kami starali siję bałamucić naszych zastępców, 
podsuwając im swoje plany. Zgoda, z jaką Polacy 
szli do urny wyborczej, daje rękojmię, iż żywioł 
polski w Suchej Górnej pokaże, że gminą potra’i 
rządzić i wyjdzie zawsze zwycięsko z piętrzących 
się trudności, jakie w obecnych czasach ciężkich 
nagromadziły się. Wybrano p. Ouziura Adolfa bur­
mistrzem, p. Pietraszka Józefa pierwszym zastęp­
ca a p. Sznapkę Alojzego drugim zastępcą. Pod­
kreślić należy, iż tak PSPR., jakoteż Stronnictwo 
Ludo rc okazały wielką dojrzałość polityczną, co 
trzeba szczególnie przyznać ich przywódcom pp.: 
Pietraszkowi i Sznapce. Jeśli zważymy, że p. 
Sznapka miał wszelkie dane do ponownego wy­
boru na burmistrza a tylko przez wielkie zrozu­
mienie sprawy i dla świętej zgody, bez którejby 
nasze stosunki weszły na fatalną drogę, zrzekł 
się tego honorowego stanowiska, pomimo, iż nie­
które stronnictwa do ostatniej chwili wysuwały 
jego kandydaturę. Okres walk partyjnych w na­
szej gminie minął, a zapoczątkował się okres no­
wej piacy dla dobra gminy. Obserwator.

Cieszyn Czeski. Starosta powiatu cieszyńskie­
go, polskiego, Jerzy Kisiala, przesz idł w ty<h 
dniach na emeryturę Obowiązki starosty pełni od 
10 bm. tymczasem wicestarosta dr. Zagóra.

Czeski Cieszyn. (Wybory do zastępstw gmin­
nych.) W roku 1932 odbędą się wybory w 16 gmi­
nach w powiecie cieszyńskim, a to: w Jabłonko­
wie, Bukowcu, Nawsiu, Gródku, Bystrzycy, Nyd- 
ku. Wędiyni, Trzyńcu, Końskiej, Lesznej Dolnej, 
Les-mej Górnej, Mostach, Szumbarku. Błędowi­
cach. Dolnych, Żywocicach

Mosty u Cieszyna Czeskiego. W piątek rano 
spaliły, się zabudowania gospodarcze i domek, 
własność burmistrza Kokotka. Pożar spowodo­
wany został tern, że kobieta nieostrożnie obcho­
dziła się z latarnią naftową, od której zajęła się 
słonia i powstał pożar.

Trzyniec. W piątek doszło do ogromnego nie­
szczęścia w hutach. Jadąca przez stalownię loko­
motywa potrąciła o kokil, ważący 300 kg, kokil 
się wywrócił i przygniótł ślusarza Karola Gibca, 
który idąc torem, tam się usunął przed przejeż da­
jącą lokomotywą. Gibiec liczył 28 lat a pozosta­
wił po sobie żonę i nieletnie dziecko.

Ofiary mrozów.
U nas też był mróz dość tęgi bo dochodzą­

cy do 2o stopni poniżej zera Siarczyste mrozy 
połą zone z zawiejami śnieżnemi, były na SL>wa- 
czyźnie. W-atr zaś był tak mnenv że zrywał da 
chy. W Hamrach, koło Nowej Wsi. na Spiszu, 
zerwał wi-tr da h ze szkoły i uszkodził znacznie 
budynek Jednej nocy znaleziono na dr dze koło 
Zemplina gómła z chłopcem, obu zmarzniętych. 
Kolo wsi Vr howina zmarzł jadący powózką pa­
robek i spadł z. wozu Znaleziono g-> w śniegu 
bez życia W lesie koło Trenczyna zmarzła ko­
bieta, zbierająca drzewo.

Polska w walce ze świato­
wym kryzysem gospodarczym

Rok przeszły pozostawał pod znakiem wzra­
stającego d.» coraz gioźniejszych rozmiarów kry 
<ysu gospodarczego, któremu nie potrafiły się 
oprze«' nawet państwa, uchodzące jako gospodar 
«•zo nie dające się za ikoczyć. Coraz poważniej 
zagrażający światowym ośrodkom gospodarczym 
Kryzys wywołał wśród szeregu państw zrozumiały 
od(U>h, mający na celu obronę zagrożonego sy­
stemu gospodarczego Z pośród państw europejskich 
jedyna Polska potrafiła się skutecznie oprzeć fa 
lom kryzysu, wykazując przytem o wiele więcej 
energii od innych państw.

Pomimo ze wszech miar niekorzystnej konjunk­
tury gospodarczej potrafiła Polska doprowadzić 
tiudżet państwowy do równowagi i stworzyć w 
ten spo-ób normalne podstawy da gospodarstwa 
naństwowego Nie cofając się nawet przed dotkli- 
wemi ofiarami, starał się rząd polski ograniczyć 
wydatki w budżecie, co wreszcie udało mu się, 
idyż w drugiej połowie ub. roku osiągnięto po­
ważną nadwyżkę wpływów nad wydatkami.

Przez uzyskanie równowagi budżetowej pozo 
tała również nienaruszona waluta polska, która 

wraz z nielicznemi zaledwie walutami innych 
państw potrafiła utrzymać parytet złota. Mimo za 
•hwian a się funta angielskie >o nie wprowadzono 
w Polsce żadnych ograniczeń dewizowych. Lud- 
rmść polska odnosiła s.ę do złotego z pełnią za- 
• fania, wyzbywając się walut zagranicznych, a 
uskmeczn.ając swoje wkłady w walucie krajowej 
a zmogła się o-z zędność, o czem świadczy fakt. 

>ż w P. K. O. wzrosły wkłady z 252 mil. złotych 
na 332 miljonów złotych.

Korzystną sy tut cię na rynku pieniężnym za­
wdzięcza Polska aktywności swego bilansu han 
dlowego. Bilans handlowy został za 11 pierwszych 
miesięcy ub rokn zamknięty saldem aktywnem 
w wysokości 385 miljonów złotych, podczas gdy 
w ro'u 1930 saldo to wynosiło 187 mil złotych

Nader korz”stnie przedstawia się również poi 
ki handel morski, o czem świadczy wymównie 

fakt, że cyfra obrotu przeładunkowego w porcie 
gdyńskim wzrosła z 3,625 748 ton w roku 1930 
na 5,334 621 ton w roku ubiegłym.

Celem uregulowania sprawy bezrobocia w P«>1 
-ce powołał rząd do życia Naczelny Komitet dla 
«praw bezrobocia, rozwijający swą działalność nie­
zależnie od Funduszu Bezrobocia, będącego orga­
nem pomocy państwowęj d’a bezrobotnych. Korni 
! et ten założył w okręgach prz< mv«łowvch około
2.(XiO  komitetów lokalnych, dzięki działalności któ­
rych znalazło od października do grudnia ub ro­
ku zatrudn.enie około 30 000 o«ób, oraz zostało 
w znacznym stopniu tempo wzrostu liczby bezro 
botnych

Jak więc widać. Polska skutecznie stawia czoło 
falom kryzysu, czemu daje wyraz także zagranica, 
od której uzyskała Polska trzy pożyczki długoter­
minowe w łącznej sumie około 660 miljonów zło­
tych.

Wiadomości gospodarcze.
Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: psze­

nica morawska 14^—146 Kcz, żyto 147—149 Kcz, 
jęczmień 82—118 Kcz, owies 118—120 Kcz, kuku­
rydza 52—53 Kcz, proo 200—205 Kcz. groch 210— 
230 Kcz, mak 475—485 Kcz, siano 70—12 Kcz, 
słonia 42—44 Kcz, mąka pszenna Ogg 236—240 
Kcz, gładka 218—222 Kcz nr. 1 188—192 Kcz, nr. 
2 175—182 Kcz, żytnia 220—225 Kcz, ryż 170— 
175 Kcz, mąka karmowa 102—135 Kcz, otręby 
66—68 Kcz, tłuszcz amerykański 780—790 Kcz, 
cebula 140—145 Kcz.

Nowem! zarządzeniami dewizowemi zagrożony 
jest przywóz owoców południowych do Czecho­
słowacji.

Fabryki broni w Berme wypowiedziały 33 u- 
rzedników i większą ilość robotników.

Pobory kolejarzy u nas mają być zredukowa­
ne i różne dochody w naturaljach poobcinane.

61.000 centnarów chmielu mają producenci w 
Czechach na składzie a odbiorców niema.

Wielkie zwalniania robotników następują w 
słowackim przemyśle drzewnym i żelaznym.

Telegramy listowe można do Rosji przysyłać 
z dniem 1 marca. Za 1 wyraz płacić trzeba 
Kcz 1.60. Telegram może jednak kosztować naj­
mniej 40 Kcz.

Zapotrzebowanie mięsa spadło w ostatnim cza- 

Numer 7.

sie znacznie. Widać to w miastach, gdzie ludzie j. ' 
jedzą obecnie raczej jarzyny.

Wywóz z Niemiec obniżył się w styczniu o 
200 miljonów marek. ■ .

W Hamburgu zastrejkowali gospodcy z powo- ania 
du przymusowego obniżenia piwa. v, .

Niemcy przeciw robotnikom obcokrajowcom.
Rząd zarządził, że w roku 1932 nie będą w Niem- Le. 
czech przyjmowani robotnicy sezonowi na lobuty . 
polne. f ]

Niemcy wydają nową emisję bankówek pięcio- 
markowych na sumę 120 miljonów marek. ‘

Strajk górników wybuchł w Dąbrowie Górni- 
czej w Polsce z powodu 8% obniżki zarobków.

Sowieckie zamówienia w Pclsce. Sowiecka mi­
sja handlowa zamówiła w Polsce 1U00 ton drutu 
kolczastego, płatnego gotówką.

We Francji podnoszą s ę głosy przeciw przy- net] 
wozowi obuwia z zagranicy. j

We Francji obniżone mają być pobory urzęd­
ników. M

Kongres europejskich producentów rzepy cu­
krowej odbył się w Heidelbergu w Niemczech.

Stany Zjednoczone Ameryki Północnej wydają 
nową emisję banknotów dolarowych, na pokrycie Ogl 
czego wyznaczono 750 miljonów dolarów. Zapas Le 
złota w banku amerykańskim wynosi 1.250 niiljo- rną 
nów dolarów.

Węgiel aug'elski przygniata 
niemiecki przeiHyoł " ęglowy.

mą

Šzl
Syndykat węglowy westfalsko nadreński zwro 

cił się do rządu niemieckiego z żąd >n:em. aby 
zmniejszył kontyngenty dowozowe zagranicznego 
węgla do Niemiec o dwie trzecie, obniżył taryfy 
kolejowe dla węgla westfdskiego w kierunku 
Hamburga i wprowadził 30 proc cło od węgla 
angielskiego, importowanego do Niemiec. Syn­
dykat węglowy swoje żądania uzasadnia tern, że 
wskutek spadku funta angielskiego tona węgla 
angielskiego w rzeczywistości potaniała do 6-ciu 
marek na tome i węgiel angielski n etvlko na 
całem wybrzeżu memieckiem, ale i wzdłuż po- 
brzeża Renu skutecznie konkuruje z węglem nie­
mieckim. Eksport niemieckiego wegfla poważnie 
ucierpiał u skutek podwyższ« nej zdolności konku 
rencyjnej węgla niemieckiego

Handel zagraniczny Polski
w roku 1931.

Według ostatnio ogłoszony« h obli zeń Głów 
nego Urzędu Statystycznego wartość lo»aiow wy- 
wiesionychz Poiski w r. 1931 wvnnsila J 878,7(2.000 
złoty« h ; w-rtość przywozu do Pol «ki w roku 1931 
1 462 243 000 złotyc1«

Nadwyżka wa’tości wywozu nad przywozem 
wynosiła w roku 193< 416.489 (MO złotych

W roku 1931 dodatnio dla Polski kształtował 
się obrót towarowy z na-tępującemi państwami : 
(w nawiasie nadwyżka wartoś«-i wywozu w miJjo- 
nach złotych): Anglia (2i4 3), Au-tija (9980), 
Rosja sow. (89 22), Danja (6z“'9), Szwecja (82 06), 
Czechosłowacja (43 63) Holandja (27 77), Łotwa 
(27 33), Belgja (20 5t>), Humunja (17 35), Węg.-y 
(15 63). Ujemnie dla Polski kształtowały się obro 
ty towarowe z innemi państwami.
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Doświadczenie w

Dunikowskiego udało się. cz 
c . . .. r ............................ krSensacyjna wiadomość o tern, ze inżynierowi , 

polskiemu udało się wyprodukować złoto, po­
twierdziła się. Dunikowski przeprowadził w aka- 
demji francuskiej eksperyment wobec przedsta- je 
wicieli świata naukowego i rzeczoznawców poli­
cyjnych i wyprodukował grudkę złota czystego 
droga chemiczno-elektryczną.

Eksperyment jest drogi, lecz mimo to 1 kg 
złota, wyprodukowanego tym sposobem, byłby o 
kilka tysięcy Kcz tańszy, niż cena tego szlache- L 
tnego metalu wynosi obecnie. ý.(

ni
Rozmaitości. *

Gwałtowne burza i mrozy nawiedziły Anglję. 
Przez 24 godzin wstrzymano wszelki ruch okrę- 
towy w portach.

Pocztmistrz Sinka, który wykradał pieniądze j 
z listów amerykańskich, został zasądzony na 15 
miesięcy aresztu bezwarunkowego i pokrycie g] 
szkody we wysokości 34.000 Kcz i kosztów pro' ia 
cesu.
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Zamek, własność Habsburga Stefana, w Gan- 
jowicach koło Białej, padł ofiarą pożaru. Spalił 
Się dach i zniszczonych zostało kilka sal. Szkoda 
Wynosi kilka set tysięcy złotych.

Podczas przedstawienia zastrzelił się pewien 
amator na scenie wobec przerażonej publiczności 
W Budapeszcie.

Na 15 lat zasądzono w Trenczynie pewną ko 
bietę, która wraz z synem zamordowała męża, a I 
zMoki jego wrzuciła do studni. , I

Kradzież polityczna. W Genewie ukradł ktoś 
pita delegacji amerykańskiej.

Ochotnicy zgłaszają się z różnych państw 
europejskich do armji chińskiej, za pośrednictwem 
Poselstw chińskich.

Wskutek zatamowania lodem wylały wody 
1 Mnaju u ujścia i ogromna okolica została przy 
V stopniach mrozu zalana. 40ö osób z odmrożo-1 
Potni rękoma i nogami odwieziono np. w Rumunji

szpitala. I
Żonę oblał benzyną i zapalił pewien robotnik 

koło Ołomuńca.
p-ktnle dziecko zastrzeliło niechcąco matkę, 

uawiiic się rewolwerem. Było to w Zagrzebiu. I
Tragedia na Północy. Koto Alaski zatopiła 

ogromna burza morska kilka wsi Eskimosów. Po- 
iffiważ potem nastał ogromny mróz polarny, po 
Marzli wszyscy.

Urzędnicy na Węgrzech otrzymają tylko 11 
Miesięcznych poborów. 1

Samochód w ogniu. Koło Všetina zapalił się i 
spłonął samochód ciężarowy wraz z towarem. 
Szkoda wyrządzona wynosi 70.030 Kcz.

Dalsze samobójstwa żołnierzy. W koszarach 
koszyckich zastrzelił się żołnierz Malzner a w 
■Pfeszowie strażmistrz bezpieczeństwa, przydzie- 
'°ny do komisariatu policyjnego.

I Lokomotywa najechała w Rożnowie na samo- 
; chód ciężarowy. Szkoda wyrządzona wynosi 

55.000 Kcz.
i Zamach na pociąg. Zamachowcy zerwali tory 
kolejowe koło Marsylei. Pociąg pośpieszny Rzym- 
paryż się wykoleił. Lokomotywa i jeden wagon 
żaliły się z nasypu. Są ofiary w ludziach.

Zastrzelił się u okna swej kochanki 21-letni po­
mocnik rzeźniczy w Holeszowie. Strzelił sobie z: 
strzelby myśliwskiej w usta.

Wandalizm w Hiszpanii. Do kościół i mariac­
kiego w Walencji weszli bandyci, rozbili drogo­
cenną statuę Marji i zabrali wszelkie kosztow­
ności.

Generał Nobile w Sowietach. Generał Nobile 
który przejeżdżał przez Berlin, zawarł za zgodą 
^ussoliniego z sowieckiemi władzami lotniczemi 
czteroletni kontrakt, na zasadzie którego obejmuje 
stanowisko głównego konstruktora budowy ste- 
rowców w Sowietach. I

kobiety spaliły się podczas pożaru hote-| 
In w Paryżu. I

Bandyta powiesił się w areszcie w Bielsku. I 
I k^iał Stanąć przed sądem doraźnym za morder­
stwo

i Sowiety zwróciły Polsce 34 skrzynie dokumen­
tów. Z Warszawy donoszą, że nadszedł tu trans­
port rewindykowanych na podstawie traktatu ry- 

I skiego, dokumentów archiwalnych, dotyczących 
i obecnego terenu Rzeczypospolitej Polskiej. Mate­

rai powyższy w ilości 34 skrzyń, zawiera akty 
ijjEnych departamentów byłego senatu rządzą­
cego.

Na strajk majtków floty handlowej zanosi się
Anglji.
Straszna śmierć dziewczęcia. W Nowym Ji-| 

Szynie porwała lokomotywa nieostrożnie koło lo­
komotywy przechodzącą dziewczynę a kola prze­
połowiły jej ciało.

Śmierć od zaczadzenia. We Frensztacie zacza- 
’kila się cała rodzina, składająca się z 4 osób. 
Jedna z nich zmarła.

Uniwersytety w Czechosłowacji oświadczyły 
przeciw planowanej reformie szkolnictwa lu­

dowego i średniego.
Zacna małżonka. Na Górnym Śląsku areszto­

wano pewną kobietę, która za pieniądze wyna- 
3 opryszków, żeby napadli mieszkanie mę- 

z którym się rozwiodła i powiesili go w piw- 
Mcy. Opryszkowie pieniądze wzięli, zrobili sobie 
dobry wieczór a potem poszli na pelicję i donie- 
S|* o wypadku.

Pośliznął się na lodzie przed swym domem 
r°botnik kolejowy, Cebula w Zarzeczu i uderzył 
?łową tak mocno o ziemię, że pękła mu czaszka 
’ wkrótce potem zmarł.

Koło miejscowości Ur w Małej Azji odkryto 
Sroby chaldejskie, których wiek obliczają na 5.000 
dt Są to groby królewskie.

„GAZETA KRESOWA“.

Pierwszy polski samolot sypialny. W dniach 
nabliższych odbędzie się w Warszawie uroczysty 
pokaz pierwszego polskiego samolotu sypialnego, 
wykonanego w państwowych zakładach lotniczych 
Samolot jest obliczony na 10 pasażerów.

Syndykat przemysłu papierniczego utworzony 
został w Polsce.

1.067 kobiet przypada na 1 (W mężczyzn w 
Niemczech. W samym Berlinie nadoywa 235.000 
kobiet.

W drodze do chorego pewien lekarz w Muen- 
ster wpadł samochodem do głębokiego rowu, i, 
nim pomoc nadeszła, utopił się, nie mogąc się z 
wozu wydostać

Uczniowie szkoły średniej we Frankfu-cie nad 
Menem założyli organizację bandytów. Wiele wła­
mań a nawet podpalań, ma już ta organizacja na 
sumieniu. Policja wszystkich wyłapała.

17-letnia dziewczyna około Zlina wracała do 
domu. W drodze napotkała dwa psy, które się na 
nią rzuciły i formalne ją rozszarpały.

545 przekroczeń i zbrodni ma na sumieniu ku­
piec, którego aresztowano niedawno w Keczke- 
met na Węgrzech.

Szofer przemarzł podczas jazdy samochodem 
koło Lineu, zasnął i wjechał do rowu. Samochód 
rozbity a szofer martwy.

; Zmarzły w izbie. W dzielnicy cygańskiej wsi 
Michalovce położyła się 20-letnia cyganka i jej 
7-letnia siostra w nieopalonej izbie nędznej cygań­
skiej chaty i obie zmarzły.

Samobójstwo żołnierza. W Igławie zeskoczył 
żołnierz z drugiego piętra koszar na podwórze 
i ranił się śmiertelnie. Czynu dokonał z obawy 
przed karą.

Bafa wrócił ze swej podróży do Azji i wylą­
dował samolotem w niedzielę w Zlinie, przele-

I ciawszy 32.000 km.
Bohaterska kobieta. W Předmeřicach nad Ji- 

zerą ślizgało się troje dzieci. Lód się załamał i 
dzieci zaczęły tonąć. Matka jednego z dzieci rzu­
ciła się do wody. Dwu obcych wydostała, jei 
własny uto.nął. Zimna woda tak ją osłabiła, że 
sama zaczęła tonąć i z trudem ją wydobyto.

55.000 dzieci nieślubnych znajduje się w Cze­
chach.

Ziemia pękała od silnych mrozów. Pewnej no- 
I cy mieszkańcy Kielc zostali zaalarmowani nie- 
zwykłemi detonacjami. Po hukach zauważono 

I pęknięcie skorupy ziemi, długości kilku metrów. 
I szerokości kilkunastu centymetrów. Jest prawdo- 
I podobném, że zarówno detonacje, jak i pęknięcie 
ziemi zostało spowodowane silnemi mrozami, ja­
kie w okolicy od kilku dni panowały.

Ma dobry sen. W szpitalu w Montreal lekarze 
mają do czynienia z niezwykłym śpiochem. Niejaki 
Ernest Lemay śpi już 8 dni. Przebudzi się rano, 
pogniewa na doktorów, zawoła o jedzenie, i po 
śniadaniu przewraca się na drugi bok i smacznie 
chrapie.

Obliczono, że rocznie umiera na raka 1 miljon 
ludzi na świecie.

Chciał oblesić swego chłopaka, chodzącego do 
szkoły, pewien obywatel w Lačnovie. Chłopak 
uciekł i uratował życie. Ojca aresztowano.

Szyb Gotthard na Śląsku Górnym padł ofiarą 
pożaru. Naprawa potrwa 3 tygodnie. 1.600 górni­
ków pozostanie bez pracy.

21.500 nieszczęśliwych wypadków, w tern 175 
śmiertelnych, było w przemyśle górnośląskim w 
roku 1931.

Amator cudzych kur grasuje w Piet wał dzie. 
Kury padają ofiarą jego wydelikaconego podnie­
bienia.

Trzęsienie ziemi spowodowało w Lublinie dość 
wielkie szkody. Niektóre domy popękały. W jed- 
nem miejscu utworzył się większy dól.

40.000 pengów przegrał pewien dyrektor ban­
ku w Budapeszcie. Ponieważ były to pieniądze 
banku, został aresztowany.

Samobójstwo żołnierza. Koło Koszyc rzucił 
się pod pociąg żołnierz tutejszego garnizonu. Ko­
ła obcięły samobójcy obie nogi a ciężko ranny 
żyje.

I Podczas czyszczenia karabinu myśliwskiego 
I ranił się śmiertelnie w Żylinie urzędnik leśnictwa. 
I Rozbił swej żonie siekierą głowę a potem po 
I szedł pić do gospody pewien robotnik w Holicz 
I koło Ołomuńca.

Napadnięty kupiec. Dwaj bandyci z Janowic 
I których już aresztowano, napadli kupca Karaska 
Iz Frýdku, obili go i zabrali mu 11.00) Kcz.
I Trup w walizie. Na dworcu we Wiedniu zna- 
lieziono wielką walizę, w której zapakował ktoś 
I części ciała kobiecego. Resztę znaleziono w innej 
•walizie na dworcu w Amstaedten.

Strona 5.

Straszaa tragedja rodzinna. Na Rusi Podkar­
packiej straszne stało się nieszczęście. Pewien cha­
łupnik zabił tuczonego wieprza. Żona jego ode­
szła na chwilę do sąsiada. Wtedy 5-letni chłopak 
wziął ostry nóż ojca, poderżnął swej 2-letniej sio­
strzyczce gardło, a potem poszedł i powiedział 
ojcu, że trzeba siostrę oparzyć, bo już jest zabita. 
Zrozpaczony ojciec porwał chłopca i tak nim ude­
rzył o ziemię, że go zabił. Potem poszedł na strych 
i powiesił się. Kiedy żona wróciła i zobaczyła, co 
się stało, zwariowała. 1 tak cztery osoby w ciągu 
godziny padly ofiarą strasznego nieszczęścia.

Zemsta małżonka. W Goeteborgu chciał się 
zemścić robotnik budowlany na swej żonie i wrzu­
cił jej patronę dynamitową do mieszkania. Dom 
został rozburzony, 6 osób odniosło ciężkie rany, 
zaś 3 osoby poniosły śmierć.

Pierścień wartości 66.000 Kcz przyniósł pewien 
młodzik do zastawy w Pradze i chciał zań 600 
Kcz. Nim go policja aresztowała, zdołał uciec, zo­
stawiwszy pierścień.

W kopalniach nafty w Gbelich, na Słowaczy- 
czyźnie nastąpił wybuch. Dwu górników odniosło 
ciężkie rany. Jeden umarł.

jeden z kościołów w Londynie zamieniony zo­
stanie na museum.

Trzy wielkie meteory spowodowały pożar 
pralasu nad Amazonką w Ameryce.

Pcheł w Europie coraz mniej. Ludzie, których 
los pcheł interesuje, stwierdzili, że pchły padły 
ofiarą epidemicznej choroby, tak, że już przestają 
rodowi ludzkiemu dokuczać.

Akcja przeciw szczurom. Miljony szkód wy­
rządzają szczury w Bernie. Gazety berneńskie 
donoszą, że miasto jest przez szczury formalnie 
podkopane. Zarząd miasta opracował akcję na 
wielką skalę dla tępienia tych szkodników.

Druga partja kolonistów czechosłowackich, 
których wywieziono do Brazylii, wraca do Cze­
chosłowacji, przeklinając tych, którzy im propo­
nowali wyjazd. Akcja kolonizacji czeskiej w Bra­
zylii spełzła na niczem. A tyle to swego czasu 
było reklamy gazeciarskiej i chwały.

Zaludnienie w Polsce. Ostatnie spisy ludności 
w Polsce wykazały, że za dziesięć ostatnich lat 
wzrosła liczba mieszkańców Polski z 30 na 34 mil 
jonów. Jest wzrost bardzo wielki w porównaniu 
innych państw europejskich, np. w Niemczech, 
gdzie liczba urodzin stale maleje. To bardzo nie­
pokoi prasę niemiecką.

Liczba urodzeń pomniejszyła się w Anglji o 
jeden procent.

Cytrynę różowego koloru w>chodował pewien 
ogrodnik w Kalifornji

Śmierć za 100 Kcz. Koło Nowego Jiczyna na­
jął pewien chałupnik, Zapalać, robotnika Hoduloka 
za 100 Kcz, żeby zamordował ojca Zapalaća. Ho- 
dulok dał się namówić, zaczatował, i gdy staru­
szek wracał w nocy do domu, zabił go. Sprawa 
wyszła na jaw i morderca wraz z inspiratorem 
stanęli przed sądem. Morderca zasądzony został 
na śmierć przez powieszenie, Zapalać, wyrodny 
syn, na 6 lat ciężkiego więzienia.

Żmija w izbie. Koło Koszyc przyniósł pewien 
chałupnik w tych dniach do izby liści w lesie je- 
sięnią nagrabionych. Po pewnej chwili wylazła 
z liści żmija, polazła po podłodze i ukąsiła małe 
dziecko, które widząc „zabawkę“, wzięło ją do 
ręki. Na krzyk dziecka przybiegła matka i ją tak­
że żmija ukąsiła. Dziecko zmarło we szpitalu a 
matka się leczy.

Kalectwem okupiona kradzież. Koło Rojcy na 
Śląsku Górnym znaleziono na torze mężczyznę 
z obciętemi nogami. Wykazało się, że strasznie 
ranny chciał wyskoczyć do wagonu węglowego, 
pośliznął się i upadł pod koła wagonu.

OD REDAKCJI.
Panu S. w Bogunilnie: Będzie w numerze na­

stępnym.

Franciszek Janeczek,
zakład pogrzebowy w ORLO WE], 
nnprzeciw Ihkztom, t«*l-  &*O.
Prowadzi i zupełnie załatwia wszystkie 
pogrzeby Wielki skład metrflowych i 1 
drewnianych trumien, wieńców, wstęg 
i różnych pogrzebowych potrzeb, naj­
lepsze wykonanie żałobnych dekoracyj. !

Ceny bardzo umiarkowane. I

Wyrównajcie prenumerat?
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Komunikaty. |
Frysztat. Przypominamy, że II Koło Macierzy 

Szkolnej na Granicach urządza w niedzielę, dnia 
21 lutego WIECZOREK w gospodzie p. Tesarczy- 
kowej. Urządzający spodziewają się, że Grani- 
czanie stawią się w komplecie a Mieszczanie też 
o nas pamiętać będą.

I. Koło Macierzy Szk. w Karwinie na Sowiiku 
urządza 21 lutego w Domu Robotniczym WALNE 
ZGROMADZENIE członków. Początek o godz. 2 
popoł. Członków i przyjaciół zaprasza Wydział.

Lutynia Niemiecka. W niedzielę, 21 lutego za­
wita do nas znane ze swych świetnych występów 
Kółko amatorskie „Siły“ i Macierzy Szkolnej w 
Karwinie Sowińcu, aby odegrać prześl.czny dra­
mat „Czartowska ława“. Sztuka jest przeplatana 
śpiewem i tańcami, przygrywa doborowa kapela 
pod batutą p. Michalskiego. Początek punktualnie 
o 7 godz. wieczór. Spodziewamy sie, że sztuka., 
która niedawno poruszyła całą Karwinę i okolicę, 
to samo wrażenie wywoła także w Niem. Lutyni.

Na Macierz Szkolną w Cz. Cieszynie 
a specjalnie na potrzeby gimnazjum orłowskiego zebrali: Miloński 
Emanuel z Orłowej no Kč, Kocyan Alojzy z Dąbrowej 12o Kč, 
Mikuła Alfons z Gór. Suchej l8o Kč, Krzystek Hilary i Walo- 
szek Wilhelm ze Skrzeczenia 91 Kč, Mazurek Benedykt z Wie- 
rzniowic 20 Kč, Szczyrba Franciszek z Rychweldu 58 KČ, Józej 
Pawlita z Olbrachcie 72 Kč, Gregorczyk Ludwik z Zabloci.i 
43 Kč, Rzyman Karol z Poruby no Kč, Gwóźdź Jan z Ol­
brachcie 40 Kč, Kraus Władysław z Trzyńca 35 Kč, Sobocik 
Alojzy z Pol. Lutyni 110*50  Kč, Buława Bronisław i Szweda 
Karol ze Stonawy 300 Kč, PaździorównsŁ Hildegarda z Mostów 
przy Jabłonkowie 94 KČ 2 Zł., Lipkówna Marja z Jabłonkowa 
100 Kč, Tatkówna Wanda i Kossowska Jadwiga z Witkowie ’ 
I49 Kč, Fulkówna Aurelja z Rychwnłdu 60 Kč, Kożdoń Paweł 
i Roman Władysław z Trzyńca 136 Kč, Przeczkówna Anna z 
Łazów 164 Kč, Folwarczna Helena z Szumbarku 181 Kč, Sta- 
siówna Marja i Muchówna Bronisława z Poruby 118 Kč, Palroi 
Alfred z Rychwałdu 30 Kč, Buchta Ernest z Doubrawy 55 Kč, 
Kocur Józef z Szumbarku 102 Kč. Fiedor Brunon z Doi. Błę­
dowic 48 Kč i Zł, Chmiel Brunon z Ryrhwałdu 60 Kč, Grötz- 
ner Konstanty z Karwiny-Solcy 10050 Kč, Wanok Jan z Śmi- 
łowic 70 Kč, Gębara Władysław z Bogumina 104 Kć, Koch 
Rudolf i Suchanek Franciszek ze Stonawy 61 Kč, Przeczek 
Wilhelm z Doi Błędowic 103 Kč, Kiedroń Karol ze Stonawy 
53 KČ, Pietrońcówna Walerja i Tome zkówna Lidja z Dolnej 
Lesznej 162 Kč, Feliksówna Halina z Orłowej 260 Kč, Gogołka 
Fryderyk i Król Augustyn z Pol Lutyni 220 50 Kč, Stawowy 
i Ihas Ferdynand z Orłowej 151 Kč, Broda Fryderyk z Łąk 
88 Kč, Chlebowczyk Alojzy z Karwiny 283 Kč, Hupli kó w na 
Stefnnja z Karwiny 300 KČ, Kondziolka Edwin i Tomica Wła- 
dv sław z Zawady 55 Kč, Kuboń Ferdynand z Łazów 329 Kč, 
Dal Antoni i Szczęch Władysław z Doubrawy 162 Kč, Raszyk 
Józef z Łąk 60 Kč, Ondrusz Adolf i Pytlik Erwin z Łazów 
195 Kč, Zyder Kar« 1 Ze Skrzeczenia 126 Kč 4 Zł, Wałek Wła­
dysław i Lasota Stanislaw z Bvstrzycy 180 Kč, Przybyła Jó/ef 
i Kisidła Władysław z Doi. Cierlicka 115 Kč, Pszczółka Karol 
z Trzyńca 170 Kč, Brzóskówna Władysława z Karwiny 105 KČ 
Fianek Józef z Gór Cierlicka 115 Kč, Rusek Ernest i Wach- 
tarczyk Edward z Piotrowic 120 Kč, Kolarczyk Karol ze Śred*  
Suchej 82 Kč. Glajcar Karol z Końskiej 30 Kč, Niemiec Jan 
z Karwiny 240 Kč, Hebda Włodzimierz ze Stonawy 46*50  Kč, 
Duława Alojzy z Trzycierza 7i Kč, Recmanik Rudolf i Trza- 
skahk Rudolf z Karwiny 103 Kč, Pawlas Wacław i Kohutek 
Wilhelm z Doi. Błędowic 183 Kč, Palowski Józef i Szostek Le- 
Op Id z Karwiny I02 Kč, Farny Jan i Olszowy Mieczysław z 
Pietwałdu 88 KČ, Donocik Rudolf i Cienciała Kazimierz z Ja­
błonkowa 200 Kč Kolo Macierzy Szkolnej w Ustroniu ku ucz­
czeniu 25 lecia pracy duszpasterskiej ks. Pawła Nikodema 100 
Kč, P. Jan Wantuła, przewodniczący Kola Macierzy Szkolnej 
w Ustroniu 5 zł. Gmina Kursu IV Seminarjum żeńskiego w Cie­
szynie 20 zł, B. Minister Inż. Józef Kiedroń 500 Kč, Kółko 
Samokształcenia Macierzy Szkolnej w Karwinie zamiast kwiatów 
na trumnę ś. p. Jerzego Kobieli w Karwinie 105 Kč.

Wszystkim P. T, Ofiarodawcom i Zbierającym składa Za­
rząd Główny Macierzy Szkolnej serdeczne podziękowanie.

Kącik humoru.
Racja.

— Dokąd wychodzisz mężu?
— Na posiedzenie, kochanie.
— Tak późno? O jedenastej wieczorem? To 

dziwne posiedzenie...
— Wcale nie dziwne, gdyż właśnie kolo pół­

nocy najlepsze myśli przychodzą do głowy.
* ♦ *
Odwrót

Ona: — Wyobraź sobie Jasiu, mój ojciec zban­
krutował!

On: — To do niego podobne — zaraz sobie 
pomyślałem, że uczyni wszystko, aby przeszko­
dzić naszemu małżeństwu.

* **
Zemścił się.

— Gdyby pan był moim mężem, tobym panu 
zaraz jutro wsypała trucizny do kawy.

— A gdyby pani była moją żoną, tobym chę­
tnie tę kawę wypił.

Potęga miłości.
— Panno Zofjo, miłość moja do pani jest pc 

tężną, bez granic!
— Czy być może?
— Tak, miłość ta pochłania mnie zupełnie, 

obraz pani mam ciągle przed oczyma, tak, i 
nawet w czasie zajęć biurowych zasnąć nie moř"
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DOMEK
MUROWANY
w dobrym stanie z kawałkiem 
pola w Górnym Cierlicku.

«... v - * ...... RVCin1Bliższych wiadomości udzieli iu v b a b t,
J właściciel w Gór. Cierlicku pod. ftftPID-OftłOUJl

nr. d. 162. f. paadubica

własnym domu.

Resztki na wag*̂!
1 kg równych resztek tylko za 88 Kč.

i więcej stosownie od umowy.
nod^ardz^nrzvsteůnfim- P*“ty ?dsSteb °Pł“a Bank ze swego Udziela pożyczek na hipoteki i weksle 
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz

: kupuje i uprze'laje obce pieniądze po przystępnych cenach.

Założony w roku 1894.
BANK ROLNICZĄ I ROBOTNICZĄ WE FRĄSZTACIE.

We własnym domu, ul. Garncarska, we
i jego filje

Resztki te są 2 do 5 m długie, bardzo dobre, na
Bieliznę lub na ubrania z następującą zawartością:

gídkÍe ’ Zt Pa«kamirna, bliznę, barchety na bieliznę i na ubrania, pierwszo­
rzędne mat erje na kurtki, oxfordr na koszule i prześcieradła, ,,weby“, szyfony, i t. d 
także kanafasy, sypowina, obrusy, ręczniki damskie i t. d. Y

dOŚĆ’ jednak 1 kg za Pobraniem pocztowem otrzyma,
materję, na bale jedwabną, na lato lub na zimę, albo na święto.
nemi do^O^r'ô Za pobraniť*ra pocztowem. a resztę ratami miesięcz-

P ’ az Y, kto zamówi najmniej 1 kg, materję jedwabną na bluzkę.
nhrnkmpoZ^ a^8^^ S’? ^ezP^atnie aż do domu- Opakowania, podatku
_______ go 1 Y WY at ów me zalicza się nawet i przy najmniejszej wy-yłce

■■   - Szuka się uczciwych zastępców. —- '-

VUV TOWAK tekstylny

arusłci? tJSŁM« hronov,
V U NÁCHODA.

przyjmują wkładki na oszczędność
1 w rachunku hieżącym i płacą od nich

w Czeskim Cieszynie _w Karwinie, w Górnej Suchej, w Doi. Błędowicach,
ul. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

w domu budów Kadleca 
(naprzeciw hot. Ungra)

w domu p. Pietraszka (Dom Robotniczy).

1 n n Salon iortepraiió - kidP KA - Mor. Ostrawa-Mar. Góry 
lilii M"Ł WZ V fem definitywnem bez zadatku. Przegląd skt lort”^» tez przyZikupZ.
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towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
Bi’IIJa w Jiabłonkowle. Biuro we wiasnym doiru

Przyjmuje „kłódki na oszczędność i „ rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu 

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 500C0.0ÜO-- 
Podatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego ’

Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tei
Zarzad filji- ° J
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O gospodarcze zbliżenie 
państw.

W Bernie odbywa się konferencja gospodarcza 
państw Europy środkowej. Poprzednie odbyły się 
w Budapeszcie. Na obradach berneńskich uchwa­
lono zwrócić się do rządów państw Europy środ­
kowej z memoriałem, zawierającym wezwanie, by 
niewzłocznie przystąpiły do rozważenia konie­
czności zwołania wspólnej konferencji, na której- 
by omówiono warunki gospodarcze państw, po­
wstałych na gruzach państw centralnych, a więc: 
Austrii, Czechosłowacji, Polski, Rumunji, Węgier 
i Jugosławii. Gdyby udało się plan ten uskute­
cznić, wtedyby zaproszono do współpracy na tern 
polu dalsze państwa: Niemcy, Francję i Włochy. 
To byłby początek. W dalszym ciągu skupiać się 
będą w związku tym i dalsze państwa i to będzie 
droga do stworzenia unji gospodarczej wszyst­
kich państw Europy. A jest to koniecznością, je 
żeli ma nastąpić poprawa w życiu jednostki i spo­
łeczeństw. Państwa otoczyły się, zamknęły for­
malnie granice swe wysokiemi můrami cel ochron­
nych, uniemożliwiających wymianę towarów. 
Wskutek właśnie dotychczasowej, samolubnej go­
spodarki państw dochodzi do tego, że pewnych 
produktów w danem państwie nadmiar a drugie 
Państwo cierpi niedostatek. Ludzie nie mają co 
do ust włożyć a zboża i wogóle produktów rol­
nych taki nadmiar, że niewiadomo, co z niemi 
Począć. Zboże niszczeje, kawą palą, zamiast wę­
gla. Górnicy zostali wydaleni z pracy, zamknięto 
szyby, a ile to ludzi w nieopalonych mieszka 
izbach. Węgiel pali się na hałdach a ludzie ma­
rzną. Cena bydła spada tak, że rolnik sprzedaje 
je u nas za bezcen, tymczasem w Grecji zapro­
wadzono 3 dni bezmięsne w tygodniu. Wskutek 
bowiem krótkowzrocznej polityki dewizowej róż­
nych państw, wskutek zakazu wywożenia w jakiej­
kolwiek postaci waluty danego państwa za gra­
nicę, niema odpowiedniej waluty na zapłacenie 
bydła. _________

Na Kozubową.
Bezsprzecznie punktem oparcia turystyki i nar 

ciarstwa naszego jest Kozubową i schronisko wy 
budowane przez „Beskid śląski“.

Przepiękna okolica Kozubo«ej i jej nadzwyczaj 
dogodne tereny narciarskie są środowiskiem które 
dźwiga szlachetne sporty n- wysoki pozom Do­
wody tego pierw«ze zawody narciarskie na Kozu 
bo w ej 31 stycznia b. r. W dnni Kra okazało się 
iż nar iarstwo polskie w Czechofło« a>ji stoi na 
odpowiednim poziomie. Zawody te uuowodniły, że 
Wśród młodzieży a nawet i stT.-zy/ny jest sporo 
braci narciarskiej rozkoszującej -ię wśród prze­
pięknej natury zimowej

Nic więc dziwnego, ze z chwilą ogło-zenia za­
wodów ożywił się nasz ruch nan larski, a koroną 
tego był 31 styczeń na Ko/uhowej Stwierdzić 
również trzeba iż po«a nar • a zarni, przybyło na 
Kozubową wielu syimatykóa tego sportu.

Czas, kieuv odbywały ę perwsze zawody, nie 
zupełnie sprzyjał. Z. jednej trony warunki atmo 
sferyczne, a z drugiej ostatni czas karnawałowy 
w którym odbywały się różne imprezy lokalne, 
tak, że wielu musiało zrezygnować z wyjazdu na 
Kozubową w dniu tego p e> wszego święta sportu 
zimowego

Dławienie importu pociąga za sobą i przygnia­
tanie, uniemożliwianie eksportu i upadek gospodar­
czy, czego obecnie jesteśmy świadkami. Ciężar 
niedomagań ekonomicznych odczuwa każdy oby­
watel i ogólnie podnosi się zdanie, że w najbliż­
szej przyszłości musi być coś dla osiągnięcia po­
prawy zrobione.

Minister Hotowetz pow.edziat na konferencji 
berneńskiej, że już i lud prosty rozumie, że jedy­
nego wyjścia z ciężkiego położenia szukać należy 
w zbliżeniu do siebie państw na polu gospodar- 
czem. O zespoleniu całej Europy narazie ze wzglę­
dów politycznych nieporozumień marzyć nie mo­
żna. Mogą jednak państwa, sąsiadujące ze sobą, 
zgrupować się w jednostkę gospodarczą. Wyjdzie 
to na korzyść każdego państwa. Musi jednak każ­
de z państw okazać spory kawał dobrej woli, bo 
dla urzeczywistnienia tego projektu będzie trzeba 
zrobić ofiarę we formie ustępstw na rzecz swego 
sąsiada.

Dobrze, że miarodajne czynniki zastanawiać 
się zaczynają nad istotą biedy na świecie i szu­
kają dróg do naprawy złego.

A czas najwyższy.
Sytuacja wśród ludu biednego jest nader na­

pięta. Bezrobotni blizcy są rozpaczy, bo codzień 
jest gorzej. Rychła pomoc nagli.

Zbliżenie . ’ ' "na Śląsku 
czsł- ped znakiem zapjtania.

W ostatnim okresie czasu kwestja unormowa­
nia stosunków polsko-czeskich na Śląsku czesko- 
słowackim stała się aktualną.

Doniosłość inicjatywy w kiemnku unormowa­
nia tych stosunków, podjętej przez wszystkie bez 
wyjątku polskie stronnictwa polityczne w Czecho­
słowacji, zrzeszone w tak zw. Komitecie Między­
partyjnym, znalazła żywj oddźwięk w prasie, tak 
czeskiej, jak i polskiej, po obu stronach granicy.

Tak z jednej, jak i z drugiej strony inicjatywę 
Polonji czeskosłowackiej powitano z uznaniem,

Mając to na względzie Zarząd główny postano­
wił zorsan zo« ?ć 
DRUGIE ZAWODY NARCIARSKIE O MISTRZO­
STWO „BESKIDU ŚLĄSKIEGO“, dnia 28. lute­
go 1932.

Zawody te odbędą się sztafetami (po 4 zawód 
ników) na trasie 20 km dla senjorów i 10 km 
dla junjorów. Jest to więc okazja do zmierzenia 
swy< h sił narciarskich poszczególnych miejscowo 
śct Dla wielu zaś sympatyków, nadarza się spo 
<obr>ość roi-koszowania powabem gór naszych, bo 
uatych w szatę roślinną, obfitość i różnorodność 
norów, które w zimowym okryciu śnieżnem przv 
bierają najfantastyczniejsze formy. Zarówno wido 
ki pobliskie, jak i przy sprzyjających warunkac 
otwierające się w.doki w dal, dają najwyższe este 
tyczne zado«o'enie; majestat zimowy połączony 
z majestatem gór daje czarodziejskie obrazy, któ 
re porywają i olśniewają umysły.

Piękno natury zaprasza nas, a impreza, któ ą 
przygotowuje „Beskid śląski" jest tym p zyczyn 
kiem, który nie pownien ujść uwagi naszej Po­
lonii Jest za'em potrzebą, aby w dniu 28 lutego 
b. r. nie brakło nitogo na Kozubowej Kto szuka 
piękna i spokoju, kto chce nasycić się widokiem 
dziar-kiei młodzieży naszej, nie*  h śpieszy w dniu 
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wyrażając daleko idącą chęć współdziałania w 
nawiązaniu bezpośredniego kontaktu, opartego na 
obustronnem poszanowaniu praw i obowiązków.

Inicjatywa polska idzie w kierunku zwołania 
wspólnej konferencji, na którą zarówno mniej­
szość polska, jak i czynniki czeskie, prowadzące 
akcję społeczną na Śląsku Cieszyńskim, wydele­
gowałyby swoich przedstawicieli.

Na konferencji tej mają być omówione wszyst­
kie sprawy sporne, których załatwienie miałoby 
się przyczynić do uregulowania stosunków polsko- 
czeskich. Niewątpliwie, dokonanie tej pacyfikacji 
w wielkim stopniu zależy od ustosunkow ania się 
do inicjatywy polskich czynników społecznych w 
Czechosłowacji —. ludności czeskiej. Dobra wola, 
takt i umiarkowanie przywódców tej ostatniej — 
mogą znacznie przyczynić się do złagodzenia tarć 
i zadrażnień terenowych.

Społeczeństwo polskie w kraju i wszystkie 
środowiska polskie zagranicą niewątpliwie z wiel- 
kiem zainteresowaniem śledzić będą przebieg per- 
traktacyj polsko-czeskich na Śląsku czechosło­
wackim.

Jeszcze raz więc czeskie czynniki społeczne 
na Śląsku czechosłowackim mają możność bez­
pośredniego zadeklarowania swoich uczuć wzglę­
dem już nietylko mniejszości polskiej w Czecho­
słowacji, ale — i to w pierwszym rzędzie — 
względem Polski.

Lecz te czynniki czeskie nie biorą sprawy na 
serjo. Gazety czeskie raz po raz uderzają ni 
nutę, w której aż zanadto wyraźnie przebija się 
nienawiść do ludu polskiego, i do tych, którzy 
chcieliby konsolidacji stosunków. Już nawet takie 
gazety, co to dotąd umiarkowane były wobec 
nas, teraz właśnie, kiedy mowa o koniecznoś i 
zbliżenia, szczerzą zęby. Jak na komendę, ozwały 
się wszystkie gazety czeskie, nie umiejąc spokoj­
nie, rzeczowo na temat zgody pisać.

Wobec tego trzeba się poważnie zastanow ć, 
czy akcja, podjęta przez nas, w interesie zgody 
obu narodów, nie jest zgóry skazana na niepo­
wodzenie. Czy warto się wysilać wobec niechęci 
z drugiej strony?

Boli ich prawda, do której 
się przyznali.

Kiedy ze wzglądów konieczności ogólnopań- 
stwowej gospodarki obcięto spe i lne dodatki, 
dawane tylko nauczycielom czeskim za prace 
pozaszkolne, nauczyciele czescy w krzyk. Odwo­
ływali się do sumienia , zakonodarców“ a w snem 
uniesieniu zapomnieli się do t'*go  stopnia, że przv- 
znali się w swym organie . Věstníku" do różny eh 
metod pracy swej pozaszkolnej. W orgmesv-ym 
wyraźnie napisali, że ch< d/ili od domu do demu 
podczas zapisów a za pracę tą dostawali zapłatę. 
Czyli, że zadarmo nic Myśmy też nic innego 
nie napisali o i< h działalności patrjotycznej, jak 
tylko to. do czego się sami we „Věstníku * przy­
znają Zapóźno się spostrzegli, że właściwie wy­
gadali S'ę niepotrzebnie Dowiedział się lud o tem, 
czego się dotąd n lUezye iele czescy wypierali

Znajduje się we „Vestniku“ sprostowanie Mo­
wa tam o jakimś napad-mra na czeskieh nauczy­
cieli przez pr.-sępolską a ostatn ě zd.me powiada, 
>t nauczyciele czescy nie pozwolą aby burzona 
była praca ..slezský-h menś n îû'. Zapowiada też 
autor sprostowania tego że n u zyciele czescy 
dołożą sę, aby krzywdy, wyrządzone nauczycie-
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stWu czeskiemu przez prasę polską, były usu 
nięte \

Niejasno się autor w sprostowaniu tłumaczy 
Niewiadomo, czy to trzeba rozumieć jako gr< źbę 
której się api trochę nie boimy, czy też słowami 
těmi circe związek odwrócić uwagę od czynności 
nauczycielskiej pozaszkolnej, za którą nauczycie­
le czescy sute dostają dodatki.

Trudno. Wrażenia nie zatrzecie Powiedzieli 
śćie nam na piśmie, że agitację prowadzicie, że 
przy tern was niejednokrotnie ktoś za drzwi wy­
rzuca a rząd daje wam dodatki.

Próżne dalsze wasze tłumaczenia.

200 miljonóu oszczędności 
budżetowych.

Rada ministrów w Pradze obradowała w pią 
tek nad sposobami przeprowadzenia możhwyi h 
oszczędności w budżecie Skreślono 200 milionów 
w wydatkach a mianowicie w zarządzie cywil 
nym 100 miljonówtfi tyle też mają wynosić osz 
czędności w wo’skowości Dla ratowania upada 
jącego rękodzielnictwa przeznaczono 10 miljonów 
a 3 miljony dla wspierania czeskosłowackich emi 
grantów.

Państwowy dług 
Czechosłowacji.

Z budżetu na rok 1932 wynika, że dług pań­
stwowy naszego państwa wynosi 38 miliardów 
Kcz Gdyby ten dhig rozdzielić na obywateli, w 
tein i dzieci, przypadłoby na każdego 3.000 Kc*  
Odsetki tego olbrzymiego długu wynoszą rocznie 
2,163,600 000 Kcz. Jedna czwaita dochodów 
państwa przypada na same odsetki od długów 
państwowych.

i przejmował się znowu względną pobożnością. 
Wtedy już obowiązek spowiedzi nie wydawał się 
mu ciężką, nieprzyjemną sprawą, ale taką samą 
przez się zrozumiałą rzeczą, jak na przykład umy­
wanie się lub wybieranie codziennie do pracy. Dla­
tego też owej niedzieli szedł Syluś swobodnie i z 
pogodą na twarzy, aby wywiązał się z przypom­
nianego mu obowiązku.

A jednak była pewna okoliczność, która mąciła 
mu spokój duszy i dużo dawała do myślenia jego 
młodzieńczej głowie.

Było powszechnie wiadomem, że na „szósto- 
we“ uczęszczał nie tylko w niedziele, lecz także 
w ciągu tygodnia sam kierownik koksowni, na 
której pracował Syluś. Kieiownik ten, ślepy służ- 
bista, aczkolwiek pobożny, był postrachem dla 
robotników. Głuchy bywał na prośby, za to naj­
mniejsze przewinienie karał bezwzględnie, bez ba­
dania przyczyn lub wielkości przewinienia. Od go­
dziny szóstej zaczynała się Sylusowi zmiana, więc 
przypuszczał, że o ile go kierownik zauważy w 
kościele, wszystko może się skończyć naganą, lub 
co gorsza, karą. Tej ostateczności obawiał się 
Syluś, lecz nie wiedział, jakby temu zaradzić, by 
uszedł niebezpieczeństwu. Nie mogąc nic innego 
wymyśleć, postanowił jedynie, ile możności, kryć 
się przed surowym wzrokiem przełożonego..

Syluś znał dobrze ławkę, w której siadywał 
kierownik. Po wyspowiadaniu się był zmuszony 
przejść przez kościół, aby móc uklęknąć w pobli­
żu ołtarza. Idąc więc przez kościół, kurczył s ę 
i wykrzywiał w bok. aby jak najwięcej piec zwró-

Mandżurja niezaleźnem 
państwem.

W Mukdenie proklamowano niezależne państwo 
mandżurskie. Ustrój tego państwa stanowi formę 
poś edn ą między republiką amonarchją. Na czek 
stoi stały komitet wykonawczy W skład nowego 
państwa wchodzą prowincje Mukden, Kiryn, Hej, 
Lung K>ang a 'akże okręg Je-Ho’. Umawiając po 
ws anie nowego państwa — przedstawiciel ja oń 
skirg > ministerstwa spraw zagranicznych oáwiad 
czył, że Japonja u na państwo mandżurskie tylko 
w lazie, o ii« będzie ono miało wszelkie cechy 
pań twa niezależnego

Mongolja okazuje t»ż wielką ochotę przystąpienia 
do republiki mar.dżursk ej jako jej rzęść składowa 
Takie oświadczenie złożyła nietylko wewnętrzna 
Mongolja, lecz i zewnętrzna, zorganizowana na 
spo ó > sowiecki.

L. D. ŚLĄSKI:

Jego ostatnia spowiedź.
(Zdarzenie z przed dwudziestupięciu laty.)
Już dawno gotował się starszy brat rozprawić 

się ostatecznie z Sylusiem, swoim młodszym bra­
tem, co do tej sprawy, lecz dopiero owego piątku, 
co w przypływie nadzwyczajnej, jak gdyby świą­
tecznej jakiejś stanowczości, przemówił. Po wie­
czerzy gwarzyli obydwa o różnych wydarzeniach 
dnia, a kiedy zauważył, że zostali w izbie sami, 
przerwał swobodną rozmowę i spojrzawszy na 
młodszego brata wzrokiem pełnym umiłowania, 
pc z,-ił, po krótkiej przerwie, mówić uroczystym 
tonem : .

- Dóma u ojców bylichmy, Sylusiu, wycho­
wani w pobożności. Wiysz też dobrze, że jest 
świętym obowiązkiem każdego porządnego czło- 
wir ka aspoń roz w roku, w czasie wielkanocnym, 
iść do spowiedzi i komunji. tyś tego roku jeszcze 
nie był, tak rób, bych sie za ciebie nie musioi 
gańbić. A ojcom też nie rób starości. Na stare 
roki...

Odważne słowa starszego brata wbiły się do 
■Syjusiowego sumienia niby groty. Czuł się za­
sklepiony lodem niechęci wobec poruszonej spra­
wy, lecz nie odważył się sprzeciwiać, pokonany 
prQstemi wywodami brata. Jedynie, aby zakryć 
trochę swoją opieszałość, aby usprawiedliwić się 
przeszkodami, za które nie mógł, wtrącił:

Wszystko dobrze, ale jak tu człekowi iść

Zacięte walki na Wschodzie.
Wojska lapońskie zaczęły koło frontu Wusung 

fenzyuę, wspieraną przez artylerję okrętową, 
lądową i samoloty, napotykając jednak na Żacięty 
opór ze strony Chińczyków. Jest to walka, przy 
pominająca zacięte boje z czasów wojny światowej. 
Ofiary są po obu stronach olbrzymie, bo Japończy­
cy zażarcie atakują a Chińczycy fanatycznie się 
Uronią. Jeden z japońskich oddziałów wojskowych 
dostał się w zasadzkę i został zupełnie rozbity. 
Japońska kolona tanków najechała na przygotowane 
mmy 1 wyleciała w powietrze.

Pia-a światowa już teraz stwierdza, że tam 
na Wschodzie zanosi się na walkę, która potrwa 
napewno dłużej niż rok. I różne komplikacje są 
możliwe

Oficerowie niemieccy 
do armji chińskiej.

Wielu byłych oficerów i podoficerów różnvch 
państw europejskich zgłasza się ao armji chiń 
Skiej, by tam w walkach szukać karjery. Najwię- 
I ej jednak ochotników zgłasza się z Niemiec. W 
Chinach znajduje się cały sztab oficerów niemiec­
kich z generałem Wetzlem na czele.

Niemcy są kierownikami operacyj wojennych 
rmji chińskiej. W ubraniach cywilnych, przy­

dzieleni do poszczególnych grup chińskich, opra­
cowali dokładny plan obrony i osiągnęli poważ­
ne strategiczne rezultaty, które ostatnio zdziwiły 
ały świat

Na żołdzie chińskim znajdować się ma nie­
miecki specjalista od karabinów maszynowych, 
który w czasie wojny organizował i kierował 
takami oddziałów karabinów maszynowych, któ­

re przyniosły sojusznikom wielkie straty. W szta­
bie Wetzla znajdują się pozatem specjaliści sape 
rzy, lotnictwa 1 piechoty — którzy odgrywają 
wybitną rolę w operacjach w Szanghaju.

Krwawe demonstracje komu­
nistyczne w Karpatorusi.

Praca komunistów jest nader łatwa, Grają na 
nerwach biednych bezrobotnych, którzy w rozpaczy 
-iwej słuchają ich pod zeptów Ponieważ zaś nędza 
w Kurpalorusi jest ogromna, więc tam komuniści 
siecie zapuszczają. W miejscowości Tuři Paseky 
■zuciło się kilkuset robotników na posterunek 
żandarmerii. Żandarmi zrobili użytek z broni. Je 
den z robotników zabity a kilku ranionych.

Demonstracje komunistyczne 
w Polsce.

W okręgu strajku górniczego w Zagłębiu 
Dąbrowy Górniczej wywołali komuniści poważne 
demonstracje, posyłając na czoło pochodu kobie-

ku tej spowiedzi, kiedy każdą niedzielę*  tnóm 
szychtę.

— Na to już sie naszła rada — odparł starszy 
brat — i głowy se nie łómej. Rudek Matlochów 
mi obiecoł, że cie w niedziele po nocnej szychcie 
zastanie na dwie godziny przy piecach. Tak, żodne 
odwlykani, ale patrz mi sie pojutrze wybrać do 
kościoła.

Rozbro-ony już ostatecznie Syluś przyrzekł 
usłuchać brata. Co więcej, i to rzecz dziwna: 
zwyciężony przez brata zaradnością i powagą, nie 
odczuwał bynajmniej jego moralnego nakazu, ale 
sam spokojnie i z pogodą wyczekiwał niedzieli.

Do kościoła wybrał się wczesnym rankiem. 
Pogodnie było. Słońce skryte jeszcze gdzieś za 
kopcem solskim, igrało z obłokami, po modrem 
niebie stadem rozprószonemu, bawiąc je światłem 
wschodzącego dnia. Powietrze było rzeźkie, czy­
ste, nasycone jedynie orzeźwiającemi zapachami 
wiosennego poranka.

Syluś szedł raźno. 1 jakoś lekko mu było na 
sercu. Do kościoła chodził bardziej z przyzwy­
czajenia, niż dla pobożności. Pójście do spowiedzi, 
to uważał już za iście uciążliwą powinność, którą 
byłby chętnie odsuwał ciągle, lub poprostu za­
pomniał, gdyby tylko i inni też byli zapomnieli. 
Lecz tak się nigdy nie stało. Bratu przypom nała 
zawsze żona, ten zaś w ostatniej chwili Sylusiowi, 
tak, że długie wahanie się i odwlekanie kończyło 
się u tego zwykle postanowieniem. Postanowie­
niem silném, bo pod moralnym naciskiem otocze­
nia domowego miękł Syluś w swym radykalizmie 

ty i dzieci. Ponieważ demonstracje odbywały się 
bez pozwolenia władz, rozprószyła policja demon­
strujących, dawszy salwę na postrach do powie 
trza. Aresztowano wielu prowodyrów komuni­
stycznych, podburzających demonstrantów do 
gwałtów. Spokój został przywrócony.

W1 Będzinie zmuszona była żandarmeija użyć 
broni. Dwu robotników zostało zabitych a kilku 
rannych. , 1

Przegląd polityczny.
Prezydent Masaryk o Washingtonie. W dniu 

200 rocznych urodzin wielkiego bohatera przemó 
wił w poniedziałek wieczorem prezydent Masa­
ryk do radja, podnosząc wielkie zasługi Washing­
tona. Przemówienie transmitowano do Ameryki.

Z rządu praskiego. Prasa donosi, że czesko- 
slowacki minister kolei Mlčoch nosi się z zamia­
rem złożenia urzędu i wycofania się ze swej partji.

Minister Beneś przemówił w Genewie na te­
mat rozbrojenia. Wskazał na konieczność zrobie­
nia początku, a potem sprawa sama rozwijać się 
będzie.

Rząd zapewnia, że pobory urzędników pań­
stwowych nie będą obniżone.

Budżet kraju Morawy-Śląsk wykazuje deficyt 
we wysokości 129,000.000 Kcz.

Z pośród komunistów Karpatorusi dokonano 
wiele aresztowań.

Marszałek Piłsudski wyjeżdża na krótki pobyt 
do Rumunji, aby objąć komendę pułku jego imie­
nia.

Zmiara w rządzie estońskim. Dotychczasowy 
rząd w Estonii ustąpił na tle walutowem. Zada­
niem nowego rządu ma być uttzymanje waluty 
na poziomie stałym.

Do wielkich awantur doszło w parlamencie 
niemieckim pomiędzy hackenkreuzlerami ą socja­
listami. Interweniować musiała policja.

Wybory prezydenta w Niemczech odbędą się 
10 lub 13 marca. ~ ,7

Ogromnie burzliwe sceny miały miejsce w Par­
lamencie węgierskim, kiedy debatowano nad nad­
użyciami w ministerstwie opieki społecznej.

Węgierski prezydent ministrów Karolyi roz­
chorował się ciężko.

Król belgijski zrezygnował z 15% swych po­
borów na rzecz bezrobotnych.

Z Francji. Partja radykałów socjalistycznych 
zapowiedziała bezwzględną walkę gabinetowi p. 
Tardieu

Tardieu zestawił nowy rząd francuski, w któ­
rym sam sobie pozostawił przewodnictwo i mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Dotychczasowy 
premjer Laval objął tekę ministerstwa pracy.

Nadzwyczajne posiedzenie Ligi Narodów zwo­
łano, by zastanowić się nad zbrojnym konfliktem 
cbmsko-japońskim.

Bomba wybuchła na dworcu w Zagrzebiu. 
Tło jest polityczne.



Numer 9 GAZETA KRESOWA". Strona 3.

Rewolucja tubylców wybuchła na Filipinach. 
Tubylcy zamordowali kilku urzędników.

Senat amerykański przyjął ustawę o zmianie 
pokrycia dolara. Chodziło o to, czy banki amery­
kańskie- rozszerzą kredyty.

Arcybiskup Pamolon w Hiszpanii padł ofiarą 
zamachu rewolwerowego,*'którego  dokonał bogaty 
pi-zemysłowiec z powodu zemsty za niekorzystny 
rozwód z żoną. 

' "" ■■

Gć w niebezpieczną stronę. Wyglądał przy tem, 
iak do głębi skruszony grzesznik, lecz jemu głów­
nie chodziło i modlił się o to, aby me był pozna­
nym. Kiedy później, po przyjęciu, aby innym u- 
stąpił miejsca, zmuszony był odejść trochę w tył, 
skierował twarz, chcąc nie chcąc, na kościół. 
1 >rzy tem rzucił z pod czoła wzrokiem w kierun­
ku, gdzie siedział przełożony, pragnąc zbadać, 
cfy ten go spostrzegł. Lecz kierownik pochylony 
bVł nad książką i zdawał się modlić. I uradował 
się trochę Syluś. Nie poczuwał się do winy, lecz 
bał się kierownika, przeto cieszył się przypuszczę 
nieni że ten jego obecności wogóle nie zauważył.

Po nabożeństwie wyszedł Syluś przez kruchtę
1 śpiesznie przed wszystkimi innymi pobiegł do 
domu. Przebrał się prędko do roboczego ubrania, 
zjadł śniadanie i udał s^ę zaraz do pracy.

Piskało prawie na ósmą godzinę, kiedy Syluś 
Przestąpił bramę wersową. Niezwłocznie skiero- 
'Vat się w stronę miejsca, gdzie pracował a gdzie 
le,az gp zastępował Rudek Matluchów.

— Nimosz za co, bo to nic takiego. R ido się 
stało. Ale posłóchej Syhiś: był tu stary i pytoł sie 
0 ciebie Kozoł, abyś, jak rrzydziesz, odstawił sie 
i"0 kancelaryje. Nie bydzie z tego chocioż gyrn- 
°wo polywka? Bo to pieron...

(Dok. nast.)

Hindenburg dla swej kan­
dydatury.

Stronnictwa prawicowe w Niemczech nie mo­
gą się ugodzić co do kandydatury Hindenburga. 
Nacjonalsocjaliści odrzucają proponowaną przez 
memiecko narodowych kandydaturę księcia Oska 
ra pruskiego, upierając się nadal przy tem, aby 
wspólnym kandydatem prawicy był nacjonal-so 
cjalista.

Także zaproponowana przez niemiecko naro­
dowych kandydatura drugiego przywódcy Stab* 1 
helmu pułkownika Düstelberga została przez Hit­
lera odrzucona.

W każdym razie wytwarza się dla Hinden 
burga sytuacja niekorzystna bo i komuniści n a 
ją swojego kandydata, Hindenburg zamierza wy­
stąpić czynnie w walce wyborczej. Chce nawet 
wygaszać przemówienia przez radjo a nawet na 
publicznych zgromadzeniach.

Norweg; a 
a wojna na Wschodzie.

Konflikt na Wschodzie wychodzi na korzyść 
Norwegji szczególnie w dziale przemysłu chemicz­
nego i aluminiowego. Fabryki norweskie tej kate- 
Sorji otrzymały wielkie zamówienia dla Wschodu 
na rachunek Belgji. Bardzo korzystnie wpłynęło 
fo na obniżenie się bezrobocia. Fabryki powołały 
bezrobotnych do pracy. Norwegja otrzymała na­
wet zamówienia bezpośrednio z Chin i Japonji.

Niemcy poniosły klęskę 
w zatargu kłapejdzki n.

Niemcy wniosły zażalenie do Ligi Narodów w 
sprawie ostatnich wypadków w Kłajpedzie, twier­
dząc, że Kłajpeda ma charakter niemiecki a postą­
pienie rządu litewskiego jest gwałtem. Delegat 
litewski ostro zaprotestował przeciwko miesza­
niu się Niemiec do spraw wewnętrznych Litwy.

W rezultacie Rada Ligi Narodów przekazała 
sprawę kłajpedzką trybunałowi haskiemu. Niemcy 
'JWażają to za nieodpowiednie załatwienie tego 
konfliktu.

Ten oczekiwał go już między wózkami, oparty 
o łopatę; w niedzielę nie bywało wiele pracy, 
^yltiś trochę z grzeczności a trochę dlatego, że się 
0 Parę minut spóźnił, począł Matlochowi dzięko- 
'vać i usprawiedliwiać się, lecz ten mu przerwał:

5-dniowy tydzień roboczy 
w Ameryce.

W izbie reprezentantów wniósł poseł Britton 
wniosek, żeby upoważnić prezydenta Stanów Zjed­
noczonych, aby mu wolno było sobotę ustano­
wić dniem świątecznym, oprócz niedzieli. Tym 
sposobem ma być dana bezrobotnym możliwoś 
uzyskania j. racy.

Korespondenci e.
Frysztat-Granice. Młodzież II Kola Macierzy 

Szkolnej urządziła w niedzielę, 21 lutego wieczo 
rek, na którego programie znajdowały się dwie 
sztuki i występy chóru mieszanego. Cóż powie­
dzieć o wvstępach śpiewaków i amatorów? — 
Byty dobre. Sztuki odegrano bez zarzutu, nawet 
pierwszą, choć poważna a role niektóre bardzo 
trudne. Druga ubawiła gości swym naturalnym 
humorem. Podziękowanie należy się naszej mło­
dzieży z Granic a przedewszystkiem uznanie jej 
za pracę i zrozumienie, że powinniśmy każdy, jak 
potrafimy i gdzie możemy, dla sprawy naszej 
pracować, bo wymaga tego od nas nasze społe­
czeństwo. Młodzież Granic, ci śpiewacy i amato- 
rowie ochotni, którzy nie pozwolą się bałamucić 
i wolny czas ofiarują dla pielęgnowania pieśni 
polskiej, żywego słowa na scenie i czytanie ksią­
żek pożytecznych, stawiamy za wzór tym. któ­
rych nigdzie dla pracy naszej ściągnąć nie mo­
żna, są albo ignorantami kompletnymi, albo też 
wprost szkodnikami, pozwalającymi się wciągać 
do innych obozów, gdzie przecież pod żadnym 
warunkiem nie ich miejsce. Młodzieży, która ro­
zumiesz swe powołanie, nie ustawai w pracy! Wy 
zaś, którzy na uboczu stoicie, nie wstydźcie się 
przyj.ć do nas! Będziemy wam bardzo radzi! Wy 
zaś, rodzice, pozwólcie a nawet kaźcie swym cór­
kom i synom, żeby przystąpili do szeregu mło­
dzieży, zorganizowanej w II Kole Macierzy Szk. 
Naostatek pod adresem tych, którzy na wieczorek 
przyjść „nie mieli czasu“ lub „nie wiedzieli“, że 
u nas wieczorek Gdy tu u nas na Gran.cach 
przedstawienie czeskie, wtedy frysztaccy Czesi 
przychodzą gremialnie. U nas to trochę odmien­
nie. Czy to z Granic do Frysztatu bliżej, 
niż z Frysztatu do nas na Granicach? Czemu to 
tak?

—; (Zgon.) Odprowadziliśmy we wtorek na 
miejsce wiecznego spoczynku śp. Golasowskiego. 
Zmarły należał do tych, co to z całem nośw ęce- 
niem oddani są naszej sprawie. To działacz naro­
dowy, który już w roku 1904 stał w pierwszym 
szeregu ruchu polskiego w okolicy. On to był, 
co to z ś. p Wilczkiem założył na Granicach 
Towarzystwo Szkoły Ludowej. On stal lat sze­
regi na czele tego towarzystwa. On wraz z inny­
mi kładł podwaliny pod budowę Domu Macierzy 
na Granicach, gdzie teraz mieści się ochronka 
polska. Zycie swe sterał dla rodziny i dla dobia 
sprawy ludu polskiego na Śląsku. Poszedł od nas 
do .wieczności. Cześć Mu! I jak dziwnie się to 
plecie na tym bożym świecie. Nad grobem ś. p. 
Zmarłego, człowieka bez zastrzeżeń oddanego 
sprawie polskiej, przemawia Czech słowami: „On 
byl náš“. Dziwny świat, dziwni ludzie.

Karwina-Sowiniec. W dniu 14 lutego odbyło 
się walne zgromadzenie M. R Op. III, na ktorem 
wzięły czynny udział: chór mieszany M. Szk. na 
Sowińcu „Haslo“ pod batutą p. kier. R. Wojnorn 
oraz chór męski Stow. „Sly“ „Lutnia“ pod batutą 
p. Fr. Jarząbka. Zarząd M. R. Op. III składa tą 
drogą naszym miłym śpiewakom serdeczne po­
dziękowanie za upiększenie programu i zarazem 
wyraża radość z tego, iż nasza młodzież organi­
zuje się bardzo ładnie, czego dowodem są ich 
wspaniałe występy. Żywimy nadzieję, iż nie za­
pomnicie nadal z nami współpracować.

Karwina. Szał zabaw i uciech karnawałowych 
poszedł w zacisze. Towarzystwa przystępują gro­
madnie do odbycia Walnych Zgromadzeń, spra­
wozdań rocznych. Idąc śladem innych towarzystw 
również i chór męski „Echo“ urządził swe doro­
czne Walne Zgromadzenie dnia 13 lutego Po za­
gajeniu i odśpiewaniu hasła chórowego przyst pi i 
110 do sprawozdań. Do najważniejszych n ileżiło 
sprawozdanie sekretarza: Chór liczy 54 członków 
rekrutujących się z różnych warstw społeczeń­
stwa, przeważnie warstwy robotniczej. Prób od­
było się 57 przy 75-procentowem u zestnictwie. 
Występów uizadzono 21, z tych koncertów 5 w 
następujących gminach: Darkowie Gib rach icaćh. 
Stonawie, Lutyni Polskiej, i na Kozubowei w dniu 
festynu górskiego. Na wyróżnienie zasługuje wy­

stęp w Cieszynie polskim, gdzie śpiewano w tea­
trze z okazu 40-letniego jubileuszu tamtejszego 
Sokoia Nadto śpiewano na pogrzebach członków, 
ślubach, wieczorkach, festynach i innych uroczy­
stościach. Korespondencyj otrzymano 32 sztuk a 
wysłano w różnych sprawach 23. Posiedzeń Za­
rządu odbyto się 11 i jedno zebianie członkow­
skie, 2 zabawy z tańcami. Wybory przyniosły 
bardzo małe zmiany, tak, że przewodnicz..cym 
został nadal p. Pindur Jan, sekretarzem p. Gon- 
siur Rudolf, dy rygentem p. kier. Wojnai Rudolf. 
Jak widać ze sprawozdania, chór ten pracował 
bardzo intenzywnie — praca zaś jego przynosi 
coraz to większe owoce W toku bieżącym chór 
urządzi znów parę koncertów w naszych gminach, 
zaproszenia otrzymano już do Lutyni Niemieckiej 
i Starego Miasta. Społeczeństwo zagłębia jest du­
mne z tej organizacji, która wykazuje wielki 
ogrom pracy, spełniając swój cel „Leć pieśni w 
lud“.

— Z radością przyjęło społeczeństwo nasze 
wiadomość o założeniu klubu szachistów jako sek­
cji P. T. G. „Sokół“. Zarząd został na Walnem 
Zgromadzeniu ukonstytuowany, prace przygoto­
wawcze postępują raźnym krokiem. Gry odby­
wają się w lokalu „Praca“. Sokołowi przybyła 
znów jedna sekcja więcej. Gra w szachy jest grą 
bardzo szlachetną, jest sportem umysłowym, ma­
jącym bardzo wielkie znaczenie, gdyż odświeża 
i utrwala pamięć.

Oświa dczen i e.
Oświadczam niniejszem. ie pannę Mcrję Siu- 

d 6 11: n ą, sklepową filji Bata w Karwinie niesłusznie 
posądziłem o popełnieni*  czynu nieuczciwego. Wszy­
stkie plotki na ten temat krążące w Karwinie i o- 
hdicy tnie polegają na prawdzie.

Karol Frgal, 
kierownik sklepu Bata 

w Karwinie.
Doubrawa. Wy nik wyborów niedzielniejszych 

jest następujący : czescy naiodowi socjaliści 165 
głosów — 2 mandaty (326 — 5 mandatów mieli 
dotychczas), czescy soc. demokraci 523 głosó <v — 
6 mandatów (451 — 6). komuniści 499 — (359 — 
5), czescy narodowi demokraci 8l0 — 9 (580 —• 8), 
kupcy i przemysłowcy 144 — 1 (150 — 1), lidovey 
156 — 2 (194 — 3), Polska Socjalistyczna Partja 
Robotnicza 193 — 2, Ludowcy i Związek Śląskich 
Katolików 255 — 3. Dawniej wspólna lista polska 
uzyskała 509 głosów a 7 mandatów. Polacy więc 
utracili 61 głosów i 2 mandaty. Jak się to stało? 
Przedewszystkiem są to następstwa wytężonej 
akcji ze strony Czechów, kórzy cały aparat pu­
ścili w ruch, aby nas ubijać. Komuniści również, 
jak zwyczajnie, uważali, że miedzyna rodowość 
swą najlepiej zadokumentują, zwalczając listy pol­
skie, czeskich oszczędzając. To już dla nas me 
nowość. Lecz z żalem przyznać trzeba, że wiele 
mandatów uzyskały listy czeskie polskiemi glo­
sami. Żle to świadczy o ludności, która przecie 
nie jest czeską a jednak poszła na lep. Lecz jest 
jeszcze inne zło. Ludność naogół zapomina, że 
kiedy listy wyborców są wyłożone, trzeba je 
kontrolować. Nie zrobiliśmy tego obowiązku i nie 
zauważyliśmy, że w listach opuszczono nazwiska 
przeszło pięćdziesięciu Polaków. Nawołujemy do 
przeglądania a lud nie słucha a potem się to lekce­
ważenie na nas tak srodze mści. Dostaliśmy więc 
nauczkę. Będzie to dla nas wskazówką, że do 
wyborów musony się skrupulatniej przygotować, 
.lie czekając na ostatnią chwilę.

Bcgumln. (Podwójne samobójstwo.) W jednym 
z tutejszych hoteli zanocował Svatopluk K z 
Orłowej z 19-letnią Ludmiłą B., również z Gilo­
wej. Kiedy rano nie wychodzili z izby, powiado­
miono żandarmerię, która znalazła w pokoju dwa 
trupy. Prawdopodobnie kawaler zastrzelił najpierw 
pannę a potem siebie. Przypuszczać należy, że po­
wodem strasznego kroku były sprawy miłosne.

Nowy Bcgumin. Obecnie, gdy już pokończyli­
śmy prace, zamykające roczne nasze zestawienia 
cyfrowe co do ruchu oświatowego i humanitar­
nego w naszej miejscowości, pragniemy pokrótce 
i to w ogólnych zarysach opublikować wyniki tej 
pracy za rok ubiegły. Na czele towarzystw stoi 
u nas Macierz Szkolna. Jej losami interesuje się 
największa ilość rodaków. Ona też, a względnie 
jej Koło skupia w liczbie członków przedstawi­
cieli wszystkich warstw naszego społeczeństwa 
Wydział Koła starał się o urządzanie przedsta­
wień, zabaw i obchodów narodowych. Przezna­
czał wsparcia na potrzeby miejscowej szkoły i 
ochronki. Koło pos:ada własną scenę, ,r0 krzeseł, 
harmonjum i powielacz. Na posiedzeniach omawiał
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Wydział najaktulniejsze sprawy chwili bieżącej i 
na walnem zdał sprawę z włodarstwa swego, 
uzyskując absolutorium. Z zadowoleniem podno­
simy ten moment, iż są u nas ludzie chętni do 
pracy i ludzie, popierający nasze przedsiębiorstwa 
materialnie. Na czoło drugich wybija się pan Je­
ziorski, któiy zasila nasze bufety darami i to hoj- 
nenii. Rodzina Opiekuncza ociera łzy, pomocy 
potrzebującym. Jej wydział stara się o to, aby 
sieroty zupełne, półsieroty i dzieci rodziców bi d- 
nych i bezrobotnych otrzymywały wsparcie, by 
ubóstwo ozieci szkoły i ochionki doznawało opie­
ki i‘rzy okazji gwiadzki, Mikołaja, festynu i akcji 
mlecznej. I starsi znajdują w tern towarzystwie 
pomoc. Skarbnik pisuje corocznie kilkadziesiąt 
próśb do różnych urzędów i instytucyj o zapo­
mogi dla starszych, co prawie zawsze przynosi 
skutek dodatni. Przy Rodzinie zawiązał się Ko­
mitet Opieki nad bezrobotnymi, który również 
zbiera i rozdaje dary w formie części ubrań i 
wiktuałów. Dwaj wspaniałomyślni ofiaiodawcy, 
to jest p. Wojnar i p. Jeziorski, przeznaczyli dla 
tej akcji dary w naturze, za co im Komitet składa 
tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie. Druży­
ny harceiskie również rozwijały swą czynność 
w miarę sił i możności. Nie zapominały o uroczy- 
toiciach narodowych i ważniejsze obchody uczci­
ły wieczorkami. Harcerze pomagali przy wszyst­
kich przedsięb.orstwach tak Koła Macierzy, jako 
też Rodziny Opiekuńczej i Komisji Oświatowej, 
spełniając funkcję kontrolerów^ biletów, gospoda­
rzy sceny, rozsprzedawaczy pocztówek, losów i 
innych rzeczy na festynie szkolnym. Starszyzna 
zadowoloną jest z tego, że młodzież gotowa jest 
zawsze do niesienia pomocy, gdy chodzi o dibro 
ogółu. Komisja Oświatowa pra^ow iła w kierunku 
urządzania odczytów. Odbyło się ich w roka spra­
wozdawczym aż 27. Frekwencja była b irdzo do­
bra a to mamy do zawdzięczenia w pierwszym 
rzędzie ks. Mżykowi, który, mając wielką sty­
czność z ludźmi, zachęca ich na każdym kroku do 
wzięcia licznego udziału w odczytach. Prekg.n- 
tami w zeszłym roku byli: ks. Mżyk, p. kier. 
SiAek, p. naucz. Fierla i pp. Bogacz Franciszek 
i Boczek. Wielkie zadanie spełniała Publiczna Bi­
blioteka gminna, która dostarczała Polakom stra­
wy duchowej. Do wzorowego porządku dopro­
wadził książnicę naszą obecny bibliotekarz p. kier. 
Pszczółka. Uważa on bibliotekę za ważny czyn­
nik oświatowy i opiekuje się nią iście po ojcow­
sku f)ziwny jakiś zbieg okoliczności zrządził, iż 
p. Pszczółka, mimo tego, że z jjowodu nadwyrę­
żonego zdrowia i przeciągnięcia nerwów wsku­
tek przepracowania się w Szonychlu, nie złożył 
u nas bibliotekarstwa, przez co dana jest gwa- 
rai-cja jeszcze pomyślniejszego rozwoju b bljoteki 
w roku bieżącym. Tak pracowano w Nowym Bo- 
guininie. Zaznaczyć wypada, że cała ta praca 
koncentruje się w szkole Macierzy, która jest dla 
nas tą niby latarnią morską,, oświecającą drogę 
okrętowi, wiozącemu cząstkę mniejszości polskiej 
w Czechosłowacji.

Mor. Ostrawa. Z dniem 1 marca obniżona ma 
być w okręgu cena chleba. Pertraktacje z p.eka- 
rzami w toku.

— Stwierdzono, że w niektórych gospodach 
ostrawskich dzieją się prawdziwe o.g:e z kobie­
tami Niektóre gospody, to podobno, jak wykazała 
rewizja, prywatne domy rozpusty.

Mariańskie Góry. W piątek wieczorem chciał 
sobie pewien robotnik skrócić drogę do domu i 
udał się przez tor. Nadjechał pociąg i porwał go 
na ziemię Ciężko rannego odwieziono do szpitala.

Sucha Górna. W niedzielę, dnia 28 lutego ode­
gra Kółko śpiewacko-teatralne „Sokół“ w Suchij 
Gó.nej d’a Stowarzyszenia Gómików w Suchej 
Górnej dwie sztuki: „Jagusia płacze, śmeje się 
Jaś“ i „Dłonie“ Gustawa Morcinka. „Dłonie“ po 
raz pierwszy były grane na uroczystości jubileu­
szowej Stów. Górników 6 grudnia 1931 z wielkiem 
powodzeniem. Na ogólne więc życzenie publiczno­
ści nostanowiliśmy odegrać sztukę t.> p? raz dru<i. 
Przedstawia ona ciężkie życie górnika n i Slisku 
Górnym z czasów walk o wolność i przyłączenie 
Śląska Górnego do Polski. Mamy nadzieję, iż na 
przedstawieniu, na którem będzie ob cny i sam 
autor sztuki, zjawi się dużo publiczności z nrejsca 
i okolicy, o co bardzo prosi Za-ząd.

Sucha Górna. W niedzielę, dnia 24 sfvcznia br. 
odbyło się doroczne Wal<e Zebranie Kółka Śpie­
wa cko-teatrahrego „Sokół“ w Gô’ i’ej Su :hei. Wal 
ne Zebranie było przeglądem całoroczn j p acy 
druhiń i druhów. Z poszczególnych sprawozdań

wynikało, że druhinie i druhowie w tym roku spra 
wozdawczym pracowali nad rozwojem Kółka nad 
zwyczaj Intensywnie i owocnie. Wynikiem tej 
pracy to 7 amatorskich przedstawień (o 3 więcej, 
jak w roku poprzednim), . 17 występów chóru 
przy różnych uroczystościach narodowych, 1 wy­
stęp wspólny na festynie Macierzy w Cieszynie, 
1 wycieczka wraz z chórem z Karwiny na Ka­
mionkę do Cierlicka. W ubiegłym roku sprawo­
zdawczym Zarząd odbył 8 posiedzeń (o 2 więcej, 
niż poprzednio). Odbyło się również 1 Walne Ze 
branie. Kółko urządziło kurs tańców w paździer­
niku ub. roku i 1 zabawę taneczną (końcową ko- 
lonę). Kurs tańców prowadził dh. Pastuszek Ru­
dolf, naucz., któremu należy się uznanie i podzię­
kowanie za bezinteresowną, a tak trudną pracę. 
Zarząd Kółka z dh. dyrektorem Molendą Leonem 
na czele, jako prezesem, oraz dyrygentem dh. 
Baronem Janem, nauczycielem i reżyserem dh. Ja­
nem Kończyną, okazał duże ruchliwości i poświę­
cenia. Dlatego to członkowie Kółka składają im 
podziękowanie za tę całoroczną pracę. Pomimo 
dużych wydatków _na kostjumy i na nujy, skoń­
czyliśmy rok ubiegły gotówką kasową Kcz 479.15. 
Po sprawozdaniach wybrano nowy Zarząd. Jedno 
głośnie, wśród hucznych oklasków wybrano po­
nownie prezesem dha. dyr. Molendę Leona. 
Świadczy to o wielkiem zaufaniu, którem cieszy 
się u naszej młodzieży dh. prezes. Jako zastępcę 
wybrano dh. Barona Jana, nauczyciela. Reżyse­
rem wybrano dha. Kończynę Jana, dyrygentem 
dha. Pastuszka Rudolfa, nauczyciela. Zastępcami 
dyrygenta dhów Molendę Leon i Barona Jana, 
skarbnikiem dha Zorychtę Henryka, sekretarzem 
dha. Palowskiego Józefa, nauczyciela, gospoda­
rzem dha. Rychlika Alfreda. To były ważniejsze 
funkcje. Oprócz tego weszło jeszcze kilku człon­
ków do pomocy Zarządu w charakterze zastęp­
ców poszczególnych funkcyj. Nowemu Zarządowi 
życzymy pomyślnej pracy na polu szerzenia pie­
śni polskiej i sztuki teatralnej. Polskiej pieśni 
cześć!

Cieszyn Czeski. Z Cieszyna donoszą, że gmina 
Bobrek ma być przyłączona do Cieszyna. Sprawa 
znaiduje się w sejmie śląskim, który ma w te.i 
sprawie zadecydować.

Trzyniec. (Czynność polskiej bibljoteki gmin­
nej.) Statvstvka polskiej bibljoteki gmin, w Trzyń- 
cu wykazuje za rok 1931 dalszy postęp, któ- 
rv wynika z następujących cvfr: liczba czy­
telników wzrosła o 44, razem liczy więc bi­
bljoteka 324 czytelników. B bljoteka była otwar­
ta 81 dni w roku, w którym to czasie odwiedziło 
bibli'tekę 1834 czytelników, to jest 23 odwie­
dzin przeciętnie w jednym dniu. Wypożyczono: 
książek powieściowych 4760. naukowych 715, 
dla młodzieży 414 czasopism 42, razem 5931 to­
mów. co rzvni przeciętnie 30 przeczytanych to­
mów na jednego czytelnika. W jednym dniu 
wypożyczono więc przeciętnie 73 tomów. Naj­
więcej wypożyczono w miesiącu styczniu, miano­
wicie 946 tomów, najmniej w czerwcu 188 tomów.

Z3 u »i no dalszych 241 książek, przez co stan 
książek wynosi obecnie 2398 tomów Warunki 
wypożyczania są bardzo d' godne, umożliwiające 
czytanie wszystkim obywatelom w mieście zu 
pełme bezpłatnie, jedynie legitymację i katalog 
płacą czytelń '"v jednorazowo. Bibljoteka jest 
otwarta każdą środę i sobotę popołudniu o 4 — 6 
i jest umieszczona w budynku urzędu miejskiego 
na I piętrze, drzwi nr. 7.

Statystyka powyższa wykazuje stały rozwój 
czytelnictwa, co jest bardzo dodatnim objawem 
dla naszego miasta.

N>emn ej też bibljoteka posi ida dużo przeciw­
ników. co można bvło zauważyć na posiedze­
niu rady nuejstiej dnia 9 października 1931 r„ 
na którem wyłonił się wniosek, ażeby bibljotekę 
nolską złączono z bibljoteką czeską i niemiecką. 
Wniosek ten zm erzał do pozbawienia autonomji 
bibljoteki i oddania jej pod kuratelę czynników 
antypolskich co bałoby równoznaczne z pogrze­
baniem tej instytucji i jej celów. Należy bardzo 
ub- lewać że tego rodzaju wniosek postawił czło 
nek rady miejsk ej p Gdhk z partji komunistycz 
nej, który poniekąd glos', że jest obrońcą uci­
skanych mniejszoś- i narodowych W jaki sposób 
ta obrona wygląda, wykazuje postawiony przez 
niego wniosek. Trzeba podkreślić, że większość 
radv m ejskiej z tego rodzaju wm -skiem się nie 
s Td^rvzowala a tem samem zagwarantowała bi­
bliotece polskiej stały r >zwój na przyszłość.

Sibica. Włamywacze próbowali dostać się do 
urzędu miejskiego. Byli już wewnątrz, zostali jed­
nak spłoszeni i uciekli z niczem.

Gnojnik. Pożar w mieszkaniu spowodowało 6- 
letnie dziecko Pawlicowej. Kiedy matka odeszła, 
bawiło się ogniem, od którego zajęły się nawet 
meble. Ogień ugaszono. Szkoda znaczna. Trzeba 
uważać na mate dzieci.

Leszna Dolna. Helena Drongowa powracała z 
Trzyńca do domu. Koło „Piekła“ napad! ją Jan 
Polak z Nydku, porwał jej torebkę z 300 Kcz, 
dwa pakunki i uciekł. Żandamerja polska wyśle­
dziła sprawcę, który służył u rolnika Niedoby, po 
polskiej stronie. Znaleziono u niego zrabowane 
rzeczy.

Guty. W dzień ostatniej niedzieli karnawału 
zapalił ktoś stodołę Matuszka w czasie, kiedy 
właściciel wraz z żoną znajdował się na zabawie 
taniecznej. Gdy powrócił do domu, paliła się 
stodoła pełnym płomieniem I tom mieszkalny zdo­
łano uratować.

Wychodźcy z Polsk*  
wracają do kraju.

Polska była dotąd kiajem, z którego rokrocznie 
tysiące obywateli wyjeżdżało za granicę. Obecny 
krvzvs na świeeie powoduje, że więcej ludzi prz>- 
jeźilźa, względnie wraca do Polski niż wyjeżdża

W roku 1931 wyemigrowało z Polski ogółem 
77 411 wychodźców, w tem do krajów europejskich 
około 65.000, do pozaeuropejskich 12 500. W tym 
samym roku wróciło do Polski ogółem 107.372 
ern grantów, w tem 99 400 z krajów europejskich. 
9 000 z krajów pozaeuropejskich. Zatem do Polski 
wróciło w 1931 r około 30000 ludzi więcej niż 
wyemigrowało. Polska z kraju emigracyjnego stała 
się krajem imigracji.

Oryginalne strajki.
Mieliśmy już strajki najróżnorodniejsze. Były 

już nawet strajki szkolne, nie było dotąd strajku 
piwnego. Taki właśnie strajk wybuchł w Ham­
burgu i okolicy Nie strajkują jednak pijacy. Za 
strajkowali w poniedziałek gospodcy, oświadcza­
jąc. że tak długo nie będą piwo sprzedawali, do­
póki podniesiony podatek nie zostanie obniżony

W Berlinie zaczęli kupcy strajk światła elek­
trycznego, odmówiwszy korzystanie ze światła 
elektrycznego dlateko, że podniesiono nadmiernie 
cenę jego.

Jak „panowie“ zarabiają.
Wspomnieliśmy już jak to podczas parcelacp 

przydzielano ludziom „zasłużonym“ majątki ziem­
skie. „Duch Času“ podaje jak to jedan u takich 
wybranych w Odrach wystarał się o majątek 
ziemski, choć mu nie rozumiał zapłaciwszy, wzglę­
dnie niezapłaciwszy 300000 Kč a potem zaniedłu- 
go sprzedał go za 875.000 Kč. Jak zarabiać, to 
porządnie. Ale trzeba być, aby się to udało, oby­
watelem wybranego narodu, pierwszej třídy.

Zbrojenia powietrzne państw
Stany Zjednoczone na pierwszem miejscu 
a Sowiety bynajmniej nie na ostatnicm.
W związku z francuskim projektem rozbroje­

nia, przewidującym przekazanie Lidze Narodów 
samolotów wojennych wszystkich państw, cieka- 
wem byłoby przytoczyć cyfry powietrzne sił zbroj­
nych poszczególnych krajów.

W jednym z ostatnich numerów londyński 
„Observer“ podaje właśnie taką statystykę.

Na pierwszem miejs :u stoją Stany Zjednoczo 
ne, mające 1752 jednostek bojowych pierwszej 
klasv. Następnie idą Francja z 1617 aparatam . 
Włochy z 1508, Rosja (1500). Japonja (1385), 
Anglja (838), Rumunja (799), Polska (700). Ju- 
gosławja (727), Czechosłowacja (504), Hiszpanja 
(354) i Brigja (195)

Sprawozdawca wojskowy „Observera“ stwier­
dza, że cyfry, dotyczące Rosji sow., nie mogą 
bvć dokładnie ustalone Przed czterema laty przy­
puszczano, że flota powietrzna Sowietów liczy 
1250 aparatów. Obecnie wiadomo, że sowiecki 
program wojenny przewiduje ogólne wyposażenie 
flity powietrznej w 1935 r w 5 tysięcy jedno 
stek. Pozatem cała handlowa flota powietrzna 
Sowietów powinna być uważana za rezerwę floty 
wojennej.

13. III. 1932 Pol. D. Kat Wieczornica Gimnastyczna So «ST- Frysztat
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o zgodę Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
i Ministerstwa Skarbu;

c) wydatki, które gmina pokrywa tylko zalicz­
kowo;

d) wydatki na urządzenie, co do którego wy- 
każe gmina w należyty sposób, iż dochód 
tego urządzenia daje gwarancję spłaty i od- 
setkowania tej pożyczki;

e) wydatki na zakupno, wybudowanie i restau­
rację lub rozszerzenie urządzenia ogólnei uży­
teczności włącznie z urządzeniem nowych 
komunikacyj, ulic, kanalizacji i oświetlenia 
publicznego; warunkiem jest, iż prawomocna 
uchwala o zarządzeniach tych została za­
twierdzona przez Wydział Krajowy;

f) wydatki na urządzenie, na częściowe pokry­
cie którego jest zagwarantowana subwencja 
z funduszów państwowych, kra owych lub z 
fundacyj przez korporacje te zawiadywanych, 
a to przynamniej w wysokości 25% kosztów 
według urzędowo zatwierdzonego kosztorysu, 
który jest podstawą dla wymierzenia sub­
wencji ;

g) wydatki na zapłacenie ceny za lasy, przy­
dzielone przez Państwowy Urząd Ziemski lub 
na zapłacenie ceny nabywczej za lasy, uzy­
skane z zabranego majątku za pośrednictwem 
tegoż urzędu.

Według postanowień ustępu 2 § 20 można też 
zaciągnąć pożyczkę celem pokrycia dalszych ko­
sztów na urządzenie, które rozpoczęto już przed 
ważnością ustawy Nr. 169 1930 a które wskutek 
niedokończenia mogłyby stracić na wartości.

Z postanowień ustępu 3 ? 2o ustawy 169/1930 
wynika dalej, iż jakakolwiek pożyczka gminy, a 
więc czy to krótkoterminowa, czy też długoter­
minowa, podlega zatwierdzeniu przez władze nad­
zorcze. Wskutek tego uległy zmianie postanowie­
nia § 23 noweli skarbowej Nr. 329,19^1, według 
których nie trzeba było zatwierdzenia do za­
ciągnięcia pożyczki gminnej lub przejęcia poręki:

1. o ile gmina wskutek takiej pożyczki lub po­
ręki nie była obarczona dłużej jak do końca 
roku, lub

2. o ile chodziło wprawdzie o obarczenie dłużej 
trwające, lecz nie przekraczające z tytułu 
spłaty i odsetkowania pożyczki lub poręki 
takiej 20% dodatków gminnych według przy­
pisu podatków bezpośrednich w roku, w któ­
rym pożyczkę uchwalono.

Ustawa ujednostajniła więc postępowanie co 
do pożyczek krótkoterminowych również w sto­
sunku do gmin, albowiem pożyczki krótkotermi­
nowe, zaciągane przez powiaty i kraje, podlegają 
w myśl ustawy o organizacji Nr. 125/1927 zatwier­
dzeniu przez władze wyższe.

Ustawa Nr. 169/1930 zmienia dalej kompetencję 
władz nadzorczych przy zatwierdzaniu pożyczek. 
Stosownie do ilości mieszkańców i wysokości do­
datków gminnych, zatwierdza pożyczki już to 
Wydział Krajowy, już to Wydział Powiatowy.

Wydział Krajowy zatwierdza w naszych sto­
sunkach pożyczki gmin, które:

1. mają ponad 5.000 mieszkańców i uchwaliły 
dodatki gminne ponad 203%,

2. mają mniej niż 5.000 mieszkańców a uchwa­
liły dodatki gminne ponad 250%,

3. w roku ubiegłym otrzymały zasiłek krajów?7.
W reszcie wypadków jest kompetentny Wy­

dział Powiatowy.
Urzędy zatwierdzające pożyczki gminne są zo­

bowiązane wydać rozstrzygnięcie do trzech mie­
sięcy a w razie pożyczki krótkoterminowej do 
jednego miesiąca od dnia, w którym podanie nale­
życie udokumentowane wpłynęło do tychże urzę­
dów.

Wszystkie podania o zatwierdzenie pożyczek 
gminnych należy przedkładać właściwemu Urzę­
dowi Powiatowemu, który stosownie do tego, czy 
zatwierdzenie pożyczki należy do kompetencji 
Wydziału Krajowego, przedłoży wniesione poda­
nie po zbadaniu i ewentualnem uzupełnieniu dalej 
Urzędowi Krajowemu.

Ze względu na to, iż nienależycie udokumen­
towane podania nie muszą być załatwione w ter­
minie trzech miesięcy, przez ustawę przewidzia­
nym, oraz ze względu na to, iż takie niezupełne 
podanie naraża gminę na zbyteczną koresponden­
cję i powoduje przewlekanie sprawy nieraz bar­
dzo ważnej, umieścimy w przyszłym numerze 
Samorządu Gminnego dalszy ciąg o tern, jak na­
leży udokumentować podanie o zatwierdzenie po­
życzki gminnej.

Czy jest wymaganem, aby o sprzedaży 
pola gminnego podała zaopiniowanie 

gminna komisja skarbowa?
Ustawa Nr. 329/1921 nie wymaga wysłuchania 

gminnej komisji skarbowej ogólnie, lecz tylko w 
ściśle określonych wypadkach, zwłaszcza, jeżeli 
chodzi o uchwały, dotyczące preliminarzy gmin 
nych i rachunków rocznych, nowych wydatków 
nie zawartych w preliminarzu, uchylenia lub obni­
żenia preliminarzowego dochodu i wreszcie -po­
krycia wydatków na nowe urządzenia, nie wsta­
wione do preliminarza.

Nie jest przeto sprzeczne z ustawą, jeżeli w 
sprawie sprzedaży pola gminnego nie zażądano o 
zaopiniowanie gminnej komisji skarbowej.

Owszem w praktyce zwykle w takich wypad­
kach komisja skarbowa przedkłada zaopiniowa­
nie. Zresztą słusznie. Ona bowiem w pierwszym 
rzędzie jest powołana do tego, aby broniła intere­
sów gminy w sprawach natury skarbowej. Rów­
nież władze nadzorcze przy zatwierdzaniu uchwal 
zastępstwa gminnego o sprzedaży pola gminnego 
zawsze żądają przedłożenia zaopiniowania gmin­
nej komisji skarbowej. Zwłaszcza w razie podania 
reknrsów przeciwko takiej uchwale ma zaopinio­
wanie komisji skarbowej wielkie znaczenie, gdyż 
jest ono zreguły podłożem do uwzględnienia lub 
odrzucenia rekursów przez władze nadzorcze.

Nie zapominajmy przeto na komisję skar­
bową.

Redaguje Jan Tadrała, Karwina.
S AMOR D GMINNY.

Dodatek do „Gazety Kreso

Zrzeszenie Zastępców Gmin.
Począwszy od soboty 23 stycznia 1932 urządza 

Zrzeszenie Zastępców Gmin stałe biuro wywia­
dowcze dla polskich członków zastępstw gmin­
nych i to w Polskim Domu Reprezentacyjnym w 
Cieszynie Czeskim obok lokali Stronnictwa Ludo­
wego.

Urzędować będą naprzemian p. prezes Ciemała, 
p. dr. Wolf i p. Tadrała, redaktor ..Gazety Samo­
rządowej“, w każdą sobotę w godzinach od 10 12 
w południe i będą dawać wyjaśnienia we wszyst­
kich sprawach samorządu gminnego.

Upraszamy członków Zrzeszenia przyjąć to do 
wiadomości i we wszystkich sprawach zwracać 
się do tego biura.

Oprócz tego uchwalił wydział otworzyć w 
.,Gazecie Kresowej“ stałą rubrykę z pytaniami i 
odpowiedziami na różne kwestje w sprawach sa­
morządu. Zapytania może stawiać każdy członek 
Zrzeszenia i adresować je należy do redakcji „Ga­
zety Kresowej“ we Frysztcie.

■Wydział Zrzeszenia Zast. Gmin.

200% czy 250°/°.
Wedh'g postanowień § 1 ustaw y Nr. 169/1936 

mogą gminy w roku 1932 oraz w latach nastę­
pnych wybierać zasadniczo 125%>owe dodatki do 
podatku czynszowego. O ile gmina w roku 1927 
wybierała dodatki do podatku czynszowego w 
taryfie ponad 125%,, może je wybierać w roku 
1932 i w latach następnych w owej wyższej ta­
ryfie aż do wysokości 250%. Dodatki do podatku 
czynszowego w wysokości 250% są od roku 1932 
zawsze dopuszczalne w gminach, które na dany 
rok administracyjny nie wybierają daniny z uży­
wanych ubikacyj. Tak postanawia ustawa Nr. 169- 
1930.

Nasze gminy nie wybierają takiej daniny i dla­
tego należałoby przyjąć, iż gminy te mogą ’ y- 
bierać w roku 1932 do podatku czynszów cg j 25 !)% 
dodatki. W instrukcjach o zestawianiu i przedkła­
daniu preliminarzy gminnych na rok 1932 zwróci! 
Wydział Krajowy również uwagę gminom na po­
wyższe postanowienia i podkreślił, iż gminy, żą­
dające o zasiłek krajowy, muszą skorzystać z 
maksymalnych dodatków do podatku czynszo­
wego.

Wiele gmin, nie wybierających daniny z uży­
wanych ubikacyj rzeczywiście uchwaliło przy za­
łatwianiu preliminarza na rok 1932 w myśl prze 
pisów ustawy 169/1930 dodatki do podatku czyn­
szowego w wysokości 250%-. Ba, zdarzyły się 
nawet wypadki, iż gminy, w których była zapro 
wadzona danina z używanych ubikacyj, wołały 
wybieranie daniny tej uchylić, byle tylko mogły 
podwyższyć w roku 1932 dodatki do podatku czyn­
szowego do 250% (Karwina, Orłowa)

A mimo to dodatki do podatku czynszowego 
na rok 1932 przecież nie będą śmiały przekroczyć 
granicy 200%. W międzyczasie bowiem wyszła 
ustawa z dnia 19 grudnia 1931, Nr. 210, która w 
§ 3 wyraźnie powiada, iż postanowienie art. I, 
§ 6 ustawy 166/1930, według której dodatki do 
podatku czynszowego w roku 1031 nie śmią prze­
kraczać 200%, ma zastosowanie i w roku 1932. 
Tak więc gminy nie będą mogły wybierać w roku 
1932 do podatku czynszowego więcei, jak 200%. 
Nic nie szkodzi, iż gminy, nie znając przy zała­
twianiu preliminarzy na rok 1932 ustawy Nr. 210- 
1931, uchwaliły dodatki do podatku czynszowego 
aż do 250%. Będzie już rzeczą władz nadzorczych,- 
ażeby przy zatwierdzaniu preliminarzy ustaliły te 
dodatki w granicach dopuszczalnych przez ważne 
ustawy. Władze te będą musiały zarazem wydać 
zarządzenia, mające na celu pokrycie ubytku do­
chodów gminnych, wypływającego z obniżenia 
stopy procentowej dodatków do podatku czynszo­
wego. W jaki sposób to uczynią, pokaźe nam do­
piero przyszłość.

O gminnych rachunkach rocznych.
Ze względu na to, iż zestawienie i załatwienie 

rachunków rocznych jest obecnie dla gmin aktual­
nym tematem, zwracamy uwagę na najważniejsze 
postanowienia, dotyczące rachunków rocznych. W 
rachubę przychodzi przedewszystkiem ustawa 
skarbowa z roku 1921, Nr. 329.

Według § 16 wspomnianej ustawy, księgi na­
leży zamknąć rachunkowo najpóźniej do trzech 
miesięcy po upływie roku administracyjnego. 
Dziennik kasowy i księgę główną za rok 1931 
należy przeto rachunkowo zamknąć najpóźniej do 
31 marca 1932. Zestawione rachunki roczne wraz 
z załącznikami i wykazami inwentarza gminnego 
przedłoży naczelnik gminy najpierw radzie gmin­
nej do załatwienia a następnie gminnej komisji 
skarbowej do zbadania i podania zaopiniowania, 
poczem wyłoży się rachunki te na przeciąg 14 
dni do publicznego wglądu. W tym terminie mogą 
wyborcy i podatnicy podać przeciwko rachunkom 
gminnym uwagi. W dalszem postępowaniu przed­
łoży się rachunki roczne wraz z zaopiniowaniem 
gminnej komisji skarbowej i z ewent. podanemi 
uwagami wyborców i podatników zastępstwu 
gminnemu do uchwalenia. Posiedzenie zastępstwa 
gminnego, na którem ma się powziąć uchwalę co 
do rachunków rocznych, należy zwołać i publi­
cznie ogłosić przynajmniej na trzy dni zgóry. 
Do powzięcia prawomocnej uchwały jest potrze­
bna obecność przynajmniej dwu Trzecich członków 
zastępstwa gminnego. Uchwała zapada absolutną 
większością obecnych. Jeżeli na takiem posiedze­
niu zastępstwa, względnie przy załatwianiu oraz 
uchwalaniu rachunków rocznych nie jest obecnych 
tylu członków, ilu trzeba do powzięcia prawo-

J
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mocnej uchwaiy, ma naczelnik gminy członków 
zastępstwa gminnego lub zastępców za należycie 
usprawiedliwionych członków zaprosić ponownie 
na posiedzenie z takim samym programem oraz 
zwrócić uwagę, iż posiedzenie owo będzie zdolne 
do powzięcia uchwały bez względu na ilość obe­
cnych. Uchwałę zastępstwą gminnego o uchwale­
niu rachunków rocznych naleźj' w sposób w gmi- 
jfie przyjęty opublikować przez 14 ani. Przeciwko 
uchwale o rachunkach rocznych mogą podatnicy 
i wyborcy w terminie ogłoszenia wnieść odwoła­
nie do Wydziału Powiatowego. Odwołanie należy 
wszakże podać do urzędu gminnego.

Załatwione rachunki roczne należy najpóźniej 
do końca maja przedłożyć w dwu egzemplarzach 
Wydziałowi Powiatowemu do zatwierdzenia.

Pcaanie gminy o zatwierdzenie rachunków ro­
cznych powinno mieć następujące załączniki:

1. rachunki roczne w dwu egzemplarzach,
2. odpis protokołu z posiedzenia rady gminnej, 

na którem rachunki te załatwiono,
3. zaopiniowanie gminnej komisji skarbowej o 

zbaaanm rachunkó J'- rocznych,
4. ogłoszenie o 14-dmowem wyłożeniu rachun­

ków do publicznego wglądu przed posiedze­
niem zastępstwa gminnego,

5.. odpis protokołu z posiedzenia zastępstwa 
gminnego, na którem rachunki zostały uchwa­
lone,

6. dowód, iż uchwala zastępstwa gminnego o 
rachunkach była przez 14 dni opublikowana.

7. ewentualne rekursy, które wpłynęły przeciw­
ko uchwale zastępstwa gmmnego, wraz z za­
opiniowaniem rady gminnej co do tychże.

Wykazy inwentarza należy przedkładać 
tylko na wezwanie władzy nadzorczej.

Na ogłoszeniach należy uwidocznić dzień wy­
wieszenia i zdjęcia oraz zaznaczyć, czy w ter­
minie ogłoszenia wpłynęły uwagi, względnie re­
kursy.

Podanie gminy będzie następnie przedmiotem 
dalszego postępowania urzędowego w Urzędzie 
Powiatowym. Według ustalonego już trybu, nie 
wszystkie rachunki roczne bywają zatwierdzane. 
Zatwierdzenie rachunków rocznych jest bowiem 
uzależnione od ich gruntownego zbadania. A tu 
właśnie okazuje się, iż władze nadzorcze dotych­
czas ze względu na brak sił kwalifikowanych i 
czasu potrzebnego do gruntownego zbadania ra­
chunków takich nie są w Sianie zbadać i zatwier­
dzić wszystkich rachunków rocznych w myśl § 16 
ustawy 329/1921. Dlatego też Wydziały Powia­
towe dotychczas w większości wypadków przyj­
mują tylko do wiadomości, iż rachunki roczne zo­
stały w gminie prawomocnie załatwione a prawo 
zbadania rachunków zastrzegają sobie przy spo­
sobności przeprowadzenia rewizji gospodarki 
gminnej według § 18 przytoczonej ustawy.

Czy i nadal władze nadzorcze będą tak postę­
powały, dopiero zobaczymy.

Jeżeli gmina nie otrzyma od władzy nadzor­
czej do trzech miesięcy od dnia przedłożenia ra­

chunków żadnych uwag, należy uważać, iż ra­
chunki są milczkiem zatwierdzone.

Zaznaczyć jeszcze wypada, iż odpowiedzial­
ność naczelnika gminy i członków zastępstwa 
gminnego za gospodarkę danego roku administra­
cyjnego wygasa, za wyjątkiem czynu karnego, po 
czterech latach, licząc od dnia uchwalenia rachun­
ków rocznych przez zastępstwo gminne.

Nowe ustawy i rozporządzenia.
Ryczałtowe wybieranie daniny ze zabaw.

Podług § 5 regulaminu o wybieraniu daniny 
ze zabaw, zawartego w rozporządzeniu rządowem 
Nr. 14o/1922, należy oamnę ze zabaw płacić zre- 
guiy jako daninę ze wstępnego a wyjątkowo tylko 
można ją wycierać ryczałtem.

Vvypadki ryczałtowego wybierania daniny ze 
zabaw są wyszczególnione w S 12 wspomnianego 
regulaminu.

Zresztą przy zabawach, na których wybiera 
się wstępne, jest ryczałtowanie niedopuszczalne.

Przepisy powyższe uzupełniło niedawno opu­
blikowane rozporząocenie rządowe z 22 grudnia 
lyoi, i\r. 21z, Które rozszerzyło wypadki, w któ- 
rycn może raaa gminna na podanie osoby podle­
gającej uamme zezwolić na ryczałt daniny ze 
zabaw.

Według rozporządzenia rządowego Nr. 212/1931 
może więc raua gminna oprocz wypadków wy­
mienionych w s Iz leguiammu dla aamny ze za­
baw zezwolić na ryczałtowanie daniny tej rów­
nież przy zabawach, na których płacenie daniny 
weuług obowiązującycn laiyi poważnie ograni­
czyłoby wyżywienie przedsięoiurcy zaoawy lub 
spowoaowaiocy jego gospodarczą ruinę.

Rozporządzenie rząaowe Nr. 212 zostało wy­
wołane wskutek ciężkich warunków gospudar- 
czycn niektórych przedsiębiorstw, podlegających 
daninie ze zaoaw. Danina ta obarczała przedsię­
biorstwa owe do tego stopnia, iż obawiano się o 
ich egzystencję. Chodziło przedewszystkiem o 
wypadek cyrKu Kludski, o którym można było 
też wyczytać w gazetach, iż walczy z ogromnemi 
trudnościami natury finansowej. Gminy, skrępo­
wane przepisami regulaminu, musiaiy wybierać 
daninę ze wstępnego. Obecnie będą miały gminy 
możliwość, aby przedsiębiorstwom lego rodzaju 
wymierzyły daninę ze zabaw w formie stosowne­
go ryczałtu.

Ustawa o ochronie lokatorów.
Mimo różnych doniesień, nie doszło do wy­

gaśnięcia ustawy o ochronie lokatorów z końcem 
roku 1931. Przyczyniły się do tego zapewne po­
garszające się stosunki gospodarcze najszerszych 
warstw ludowych, wśród których bezrobocie za­
tacza coraz , szersze kręgi.

Kwestję ochrony lokatorów w roku 1932 regu­
luje ustawa z dnia 19 grudnia 1931, Nr. 210, która 
przedłuża i uzupełnia ustawy, dotyczące kwestji 
mieszkań. Uregulowanie sprawy tej jest znów 
tylko prowizoryczne.

Samorząd gminny. 67

Ustawa Nr. 210/1931 postanawia między inne- 
mi, iż ważność ustawy o ochronie lokatoiów Nr. 
44/1928 w brzmieniu ustawy 3U/193C i 160/1930 
przedłuża się do 30 czerwca 1932, a w wyjątko 
wych wypadkach do końca roku 1932.

Ważne jest także postanowienie tej ustawy, iż 
na rok 1932 nie śmią dodatki gminne do podatku 
czynszowego przekroczyć taryfy 200%.
Ustawa o organizowaniu państwowych urzędów 

policyjnych.
Podług ustawy o organizowaniu państwowych 

urzędów policyjnych z 16 marca 19z0, Nr. 16o 
upoważniono rząd, aby do 5 lat od wejścia w ży­
cie tej ustawy utworzył państwowe urzęuy poli­
cyjne tam, gdzie uzna to za potrzebne.

Podczas wspomnianego pięciolecia upaństwo­
wione policję bezpieczeństwa w całym szeregu 
większych miast, zwłaszcza przemysłowych. Akcji 
.ej nie przeprowadzono wszakże we wszystkich 
gminach, w których okazywała się tego potrzeba. 
Organizowanie dalszych państwowych urzędów 
policyjnych było wszakże po 16 marcu 1925 nie­
możliwe, ponieważ rząd miał ao tego celu upo­
ważnienie tylko na pięć lat.

Celem uwzględnienia żądań szeregu gmin o 
upaństwowienie policji, przeułożył rząd ciału usta­
wodawczemu projekt ustawy, na mocy której 
przedłuża się ważność ustawy z 16 marca 1920, 
Nr. 165.

Projekt ten został rzeczywiście odglosowany 
a nową ustawę opublikowano w Dzienniku Ustaw 
i Rozporządzeń jako ustawę z 17 grudnia 1931 
Nr. 208.

A moż’ uda się większym miastom u nas, jak: 
Karwinie, Frysztatowi 1 Orłowej, iż poiLja w tyci 
gminach zostanie upaństwowiona w mysi powyż­
szej ustawy. Vv skutek upaństwowienia policji do­
znałyby gminy te wielkiego odciążenia finanso­
wego.

Co poleca gminom § 6 ust. Nr. 169/30?
Według § 6 przytoczonej ustawy są gminy 

obowiązane, ażeby najpóźniej do końca marca 
oznajmiły właściwemu urzędowi podatkowemu 
wysokość preliminowanego pokrycia tytułem do­
datków gminnych. Jezen dooatKi na dany rok 
administracyjny nie zostały do tego terminu za­
twierdzone przez władze nadzorcze, należy przed­
łożyć urzędowi podatkowemu dowód o tern, iż 
gmina zażądała o zezwolenie dodatków gminnych 
w takiej a takiej wysokości. Zwykle przedkłada 
się w takim wypadku odpis podania gromy do 
Urzędu Powiatowego lub odpis protokołu z po­
siedzenia zastępstwa gminnego.

O ile gmina nie dostosuje się do powyższego 
postanowienia, będzie urząd podatkowy zmuszony 
do wstrzymania przydziałów z tytułu dodatków 
gminnych na tak długo, dopóki gmina nie przęśle 
wymaganego oznajmienia.

Zwracamy uwagę na brzmienie powyższego 
postanowienia i polecamy, ażeby gminy potrzebne

dane oznajmiły w przepisowym terminie przyna­
leżnemu urzędowi podatkowemu celem uniknięcia 
niepotrzebnych kompliha^yj linansowych, które 
mogłyby spotkać gminę w razie niespełnienia tego 
obowiązku.

O pożyczkach gminnych.
Stosunkowo dawne już są czasy, kiedy gminy 

bez jaKicnKOiwieK truonosci mogiy za zatwierdze­
niem wiaazy nadzorczej zaciągać puzyczki &mm- 
ne. u.d wyuania drugiej nowen skaroowej z roKu 
192/, Nr. 7/ zostały wszaKze gnuny poważnie 
ograniczone w prawie zaciągania pożyczek. Usia­
na ta bowiem, uszczuplając wysokość uouatKuw 
gmmnycn, musiała automatycznie ograniczać mo­
żność zaciągania dalszych pożyczek, a co za tem 
idzie, możność podwyższenia zapotrzebowama 
gminy w lormie spłaty i oosetkowama diugow 
gminnych. Irzecia nowela skarbowa z toku i9o0, 
i\r. Io9, rozszerzyła tylko nieznacznie możność 
zaciągnięcia pożyczek w porównaniu do postano­
wień noweli z roKu 19c7. W każdym razie wszak­
że są gminy dzisiaj w tym kierunku zesznurowane 
me tyiKO postanowieniami samej ustawy, lecz na­
wet instrukcjami Wydziału Krajowego do tego 
stopnia, iz zaciągnięcie pożyczki nawet pizez 
ustawę przewidzianej jest Dołączone z wielKiemi 
trudnościami o charakterze lormalnym. Zwłaszcza 
dla małych gmin, którym brak fachowego urzęd­
nika, któryby w myśl obowiązujących przepisów 
1 instruKcyj przygotował Odpowiednio całą sprawę 
pożyczki, jest w dzisiejszych czasach zaciągnię­
cie pozyczKi bardzo trudném zadaniem.

Uważamy przeto za obowiązek, ażebyśmy na­
szym małym gminom zwrócili w tym kierunku 
uwagę na najważniejsze postanowienia ustawowe 
oraz na postępowanie, pouczone z żącLmem gim- 
ny o zatwieidzeme pożyczki.

Pożyczki gminne są obecnie dopuszczalne tyl­
ko pod warunkami, zawartemi w postanowieniach 
§ 20 ustawy Nr. 77,1927 w brzmieniu ustawy 
Nr. 169/1930.

Według tych postanowień mogą gminy zacią­
gać dalsze pożyczki, jeżeli ich zapotrzebowanie 
roczne tytułem odsetek i amortyzacji pożyczek 
po odliczeniu dochodu majątku zakładowego me 
przekracza granicy 50% podstawy podatkowej za 
ostatnie trzy lata, poprzedzające rok, w którym 
gmina uchwala nową pożyczkę.

Jeżeli zapotrzebowanie owo przekracza granicę 
50% podstawy podatkowej, może gmina zaciągać 
dalsze pożyczki tylko w specjalnych wjiiadkach, 
w których chodzi o uzyskanie pokrycia na konie­
czne wydatki. Ustawa sama wymienia owe konie­
czne wydatki. Są to:
a) wydatki spowodowane przez siły wyższe;
b) wydatki, do którj‘ch jest gmina zobowiązana 

według nakazu władz nadzorczych, do tego 
upoważnionych, które przed wydaniem naka­
zu mają zażądać o zgodę Wydziału Krajo­
wego a w wypadkach urzędów centralnych
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bieżącą ciepłą i zimną wodę, natryski itp.

28 lutego 1932 o 7 godz. Skalmlerzankl Dom Robotn. Karwina-Sow

zaprowadzony został we 
tern znów czeskosłowacki

nigdzie rozkoszy, lecz z głodu ludzie 
umierają a tymczasem w owej bogatej 

Rosji panuje głód.

nicrego Zł. 60'8o, p. Adolf Kossowski- insp. Kontroli Skarbowej 
w Cieszynie zebrał na listę Komitetu ratowniczego Zł. 10'50, 
Koło Macierzy Szkolnej Inskrzyczyn Zł 5'—,. Kasa Skarbowa 
w Cieszynie na 1 stę Komitetu ratowniczego Zl. 20 —, p. Inż. 
Roman i Wanda Riegerowic prof. Akad. Gór. Kraków, zamiast 
kwiatów na trumnę śp. lni. J Kiedronia Zł 50—, Zbiórka na 
weselu p. J. Gabzdyla, nauczyciela z p. Marją Kolaczkówną w 
Porębie 125 Kč P.P. Goście na weselu p. Anny Santarjusównej 
z p. Józefem Santa jusem w Orłowcj, na wniosek p. Józefa San- 
tarjusa, ojca chrzestnego panny Młodej 313 Kč. zamiast kwiatów na 
trumnę śp. Inż. Kiedronia: p. Dyr. Inż Leop Szeferowie z Ka­
towic loo' — Zl, p. Gen. Dyr. J. Wojnarowie z Katowic 100 ZI. 
p. insp. Górn. Wl. Barzykowscy z Witkowie loo Kč, p. Marj 1 
Batorówna z Orłowej 50 Kč, p. Drowie T. Buzkowie z Dąbrowę 
100 Kč, p. Dyr. P. Feliksowie z Orłowcj loo Kč, p. Drowy 
W. Olszakowie z Karwiny 100 Kč, p. Drowie L. Woltowie z. 
Frysztatu 100 Kč, p. Inż L. Zychlewiczowie z Karwiny 100 Kč

Za wyżej podane datki składa Zarząd Główny Macierz Sz., iy 
w Czechosłowacji serdeczne podziękowanie.

pików beskidzkich" w 4 aktach przez Walentego 
Krząszcza. W sztuce tej występuje 27-osób. Była 
już odegrana w paru miejscowościacn na Śląsku 
z wielkiem powodzeniem. Początek o godz. 7-mej 
wieczór w Pol. Domu Katol. O liczny udział 
uprasza Drużyna.

Frysztat. Wieczornica gimnastyczna „Sokoła“ 
we Frysztacie odbędzie się w niedzielę, dnia 13 
marca 1932 w Polskim Domu Katolickim we Fry 
sztacie. Na program złożą się ćwiczenia dorostu 
druhin i druhów, różne atrakcje akrobatyczne, 
tańce i balety. Postarajcie się już teraz o bilety 
gdyż warto będzie widzieć!

Fryszat. Związek Niewiast Katolickich we 
Frysztacie urządza w niedzielę, dnia 28 lutego br. 
o godz. 7 wieczorem w sali Polskiego Domu Ka­
tolickiego przedstawienie, na którem odegraną zo­
stanie sztuka „Dla Chrystusa". O jak najliczniej­
szy udział uprasza Wydział.

Karwina. Pol. Tow. Gimn. „Sokół" w Karwinie 
zawiadamia swych członków' i sympatyków, że 
doroczne Walne Zgromadzenie odbędzie się w so­
botę, dnia 5 marca br. o godz. 4 popołudniu. Za­
proszenia zostaną rozesłane w swoim czasie.

Walne zgromadzenie I Koła Macierzy Szkolnej 
; w Orłowej odbędzie się w niedzielę, 28 lutego o 
godz. 3 popoł. w auli polskiego gimnazjum real­
nego. Po walnem zebraniu odczyt z obrazami 

! świetlnemu Prosimy o liczne przybycie.
{ II zawody narciarskie na Kozubowej. „Beskid 
śląski" urządza w niedzielę, 28 lutego wewnętrzne 
zawody narciarskie sztafetowe na Kozubowej o 
mistrzowstwo „Beskidu śląskiego". Początek za­
wodów o godz. 1] rano Zawody odbędą się w
4 grupach: I seniorzy, II panie, III juniorzy, IV 
młodzież szkolna do 14 lat. Trasa dla jednej szta­
fety (4 zawodników) wynosi 20 km, trasa dla 
młodzieży szkolnej wynosi 10 km. Dla każdej 
grupy wyznaczono nagrodę w postaci puharu 
przechodniego. Wpisowe dla zawodników wynosi
5 Kcz od osoby, wstępne dla widzów 3 Kcz.

Pasywny bilans handlowy.
Czeskosłowacki bilans handlowy wykazuje za 

styczeń nadwyżkę w przywozie. Ogólny wywóz 
^ynosi 1273 milionów a przywóz 1295 miljonów. 
Deficyt handlu zagranicą wynosi za styczeń 122 
^ńljouów. Kiepsko się nowy rok zaczyna Upa lek 
zVcia gospodarczego postępuje tempem przyśpie- 
fczonym. Najgorszą jest sytuacja na polu przemy­
słu żelaznego, choć i inne gałęzie przemysłu tracą 
stah, swe dotychczasowe rynki zbytu.

Podarek dla palaczy.
Palacze muszą się też przyczynić, żeby dochody 

państwa się pomnożyły Dlatego właśnie płacą od 
Poniedziałku za papierosy „Legie1 60 h zaima t 
dotychczasowych 5>‘ h Inne zaś sorty jak: „Sla 
v>e", „Bosně“, „Egypt“, „Memfis“, „Tatra“, „Praha“, 
«Sport“, i „Zrna“ kosztują o ft h na sztuce wię 
Ceí Cena cygar podniť łona zo-tała o 20 h na 
sztuc'e Podrożał rówmeż tytoń fajkowy o 20 do 

h a papierosowy o 50 h na paczee Niebardzo 
Słl temu pa arze radzi Mozę niejeden zaniecha 
tego sportu, bo on staje się coraz kosztowniejszym

Rozmaitości.
Zasztyletował swą kochankę, w pewnej miej­

scowości włoskiej porzuciła panna swego kawa­
lera i wyszła za innego. Kiedy po ślubie młoda 
pani wychodziła z kościoła w towarzystwie gości 
weselnych, rzucił się na nią wzgardzony i sztyle­
tem zadał jej kilka śmiertelnych pchnięć do piersi.

Fałszerza monet 1-, 5- i 10-koronowych aresz­
towano w Losonc na Słowaczyźnie.

Wielki zamek Andrassego na Słowaczyźnie 
padi ofiarą ogromnego pożaru.

Silne trzęsierie ziemi natury tektonicznej wy- 
iządziło koło liomona na Słowaczyźnie znacz­
ne szkody. Popękały mury wielu domów. Wstrzą­
sy, poi rczone z hukiem podziemnym, trwały 10 
sekund.

Pociąg pośpieszny Berlin—‘Wiedeń wykoleit 
się częściowo niedaleko Pragi Ofiar w ludziach 
niema.

Proces przeciw Matuškovi, który jest sprawcą 
tych strasznych zamachów kolejowych, naznaeżo 
ny jest we Wiedniu na początek marca.

Pon wne wstrząsy ziemi zauważono koło 
Kielc. Poważniejszych szkód niema.

Komunikaty.
Frysztat. Walne zgromadzenie Pol. Klubu Sp. 

„Pogoń", sekcja „Sokoła“ we Frysztacie odbędzie 
się w sobotę, dnia 5 marca w Pol. Domu Katol.

Frysztat. (Z drużyny harcerskiej.) Męska dru­
żyna harcerska rozwija się pomyślnie. Praca idz e 
nanrzód Na 6 marca przygotowuje przedstawie-

Pażne dla wyttaeh 
z zagranicy do kraju.

Gmina miasta Krakowa przy pomocy finanso­
wej Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego, wzniosła Mitjski Dom Wyciecz­
kowy (Kraków, Aleja 3 Maja). Dom ten zbudowa­
no w najpiękniejszej dzielnicy Krakowa, w są­
siedztwie parku dra Jordana, że wspaniałym wi­
dokiem na kopiec Kościuszki, w odległości 10 mi­
nut piechotą od Rynku Głównego, przy linji tram­
wajowej nr. 4. Z Miejskiego Domu Wycieczkowe­
go, wybudowanego w zasadzie dla wycieczek 
szkolnych, korzystać również mogą wycieczki 
Polaków z zagranicy, przyczem młodz eż szkolna , 
płaci 1 zł. od osoby za nocleg, członkowie towa- - 
rzystw turystycznych 1 zl 50 gr, wszyscy inni 3 
zł. Dom zaopatrzony jest w centralne ogrzewanie, '

58 Kcz, proso 200— 205 Kcz, groch 215—235 Kcz, 
mak 475—485 Kcz, siano 70—72 Kcz, słoma 42—44 
Kcz, mąka pszenna Ogg 236—240 Kcz. gładka 
218—222 Kcz, pszenna nr. J 188—192 Kcz pszenna 
nr. II 175—182 Kcz, żytnia 222—227 Kcz, ryż 170— 
175 Kcz, mąka karmowa 102—115 Kcz, otręby 
68—72 Kcz, łtuszcz amerykański 830—850 Kcz, 
cebula 160—165 Kcz,

Ministerstwo finansów opracowuje nowelę do 
ustawy o podatku obrotowym, który ma być pod­
niesiony.

Konsumcja piwa wynosiła u nas za styczeń 
736.000 hektolitrów.

Przemysłowcy cukrowni w Czechosłowacji do­
magają się nadal by nie udzielano pozwolen a na 
zakładanie nowych cukrowni

Zasiew *zepy  cukrowej u nas ograniczony zo-j 
stanie o 15 procent

Konsumcja wina podniosła się w Czechosło­
wacji w roku 1931 na 510.000 hl. Przybytek wy­
nosi 14'/i.

Przemysł w Niemczech zażądał podniesienia 
cel na przywożone 
kraju.

Monopol cukrowy 
Szwecji. Ucierpi na 
przemysł cukrowniczy.

Zarobki górników francuskich obniżone zosta- 
o 10%-.
6,250.000 bezrobotnych mają Niemcy.
Bułgar];- zaprowadzi w tych dniach moratorjum Wykaz darów, złożonych na Macierz 

dla wszystkich długów. Szkolną w Czechosłowacji, p. t. zw. poi.r*.
Około 20 milionów bezrobotnych jest W Euro- P^ipa Pawia w Bielsku zamiast depeszy

. . . hołdowniczej z okazji jubileuszu ks. Bandurskiego Kč loo* —.
pie 1 Ameryce. P.P. Goście na weselu p. Ernesta Lauki z p. Heleną Mierzwian-

ką z Dąbrowej Kč 115’ , Państwo Karol i Marja Fuzkowie, 

Pod zarzutem oszustwa zowej, żony kierownika szkoły w Stonawie 150 Kč. Wbny ks.
Jan i Olga Stonawscy w Cieszynie, zamiast kwiatów na trumnę 

W tych dniach aresztowano W Pradze długo ŚP InŁ J Kiedronia 100 Kč. P. Gustaw i Krzystek, komendant 
poszukiwanego generalnego dyrektora czeskosło w ^æacy™LZebraI n-a_ bstîr r.a,ow7
wackiego funduszu lotniczego pod zarzutem upra­
wiania przez dłuższy czas oszustwa na szkodę 
funduszu, który poniósł stratę we wysokości prze­
szło 1,000.000 Kcz

Aresztowany postawił sam swego czasu pro­
jekt zorganizowania czeskiego lotnictwa trans­
oceanicznego. Zbierał dary i składki, lecz wszyst­
kie wsiąkały w jego kieszeniach.

Głód w Rosji
Niema 

u «as nie 
'v zboże  ... 

Ukazało się rozporządzenie Centralnego Koini- 
ctu Wykonawczego rady komisarzy ludowych w 
oskwie, dotyczące zaopatrzenia okręgów wscho- 

nnio-rosy iskich w zboże na skutek panującego 
ani wielkiego głodu.

Konrtet potwierdza więc wiadomość o głodzie, 
Panującym na wschodzie Rosji.

Równocześnie z tą wiadomością Komitet wy- 
tr Szereít zarządzeń, dotyczących sprawy zaopa-

Z targu ostrawskiego. W Ostrawie płacono za 
1 kg żywej wagi u: wołów 3—5.10 Kcz, byków 
3.25—4.80 Kcz, krów 2.20—4.50 Kcz, jałowic 3— 
4.60 Kcz, cieląt 4—5.50 Kcz; 1 kg mięsa wołowe­
go 4—7.50 Kcz, wieprzowiny 8—10 Kcz, cielęciny 
5.50—8 Kcz, skopowiny 3—6 Kcz, różnego mię- 

. . .. j  • sa 2—11 Kcz.
i, wypędziwszy wroga z kraju, powołał do życia I Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: pszeni- 
Wolre, samodzielne państwo Stanów Zjednoczo I ca mor. 150—152 Kcz, żyto 149—151 Kcz, jęczmień 
nych państwo, które, choć jedno z młodszych 82—-112 Kcz, owies 120—122 Kcz, kukurydza 57— 
przed wojną światową, stało się bogatą potęgą 
ńwiata.

W krwawych walkach o wolność stanęli u 
boku Washingtona Kazimierz Pułaski, koniede 
rat barski, który przed przęśl idowaniem Moskwy 
z kraju uchodzić musiał i oficer inżynier Tadeusz 
Kościuszko Pierwszy przesłużył się Stanom ja 
ko nieustraszony wódz, który tam na polach 
amerykańskich nawet życie swoje w ofierze po 
łożył, w przekonan-u. że wolna Amervka umiała 
Buzie kiedyś wdzięcznością się polskiemu naro 
dowi odwz.ąemnić, Kościuszko, jako inżynier ut r 
tyfiUował Filadi Ifię i Saratogę i inne miasta tak 
kwietnie, że o mury te rozbiła się <»rmji angiel 
®ka a pod můrami Saratogi nastąpiła kapitulacja 
Anglików Mimo wielu niepowodzeń, wojna szczę 
śliwie się zakończyła A dziś, po wielu dziesiątek 
lat. kiedy Amervkanie z uwielbieniem wsoomi 
bają pamięć bohatera Washingtona, z czcią na 
leżną otaczają imiona Kościuszki i Pułaskiego, 
którzy wiek e przyczynili się. by naród amery­
kański wolnvm był.

Wrtsh-ngton, Kościuszko i Pułaski to bojow 
picy dla ideału wolności. Pułaski na ołtarzu tego 
klea u życie swoje zł' żył, Kościuszko zaś, okryty 
chwałą, wrócił do ojczyzny, by pod Racławica 
°ti i Maciejowicami zadokumentować czynami, że 
Rażdy naród ma prawo do wolności N<>ród pol- 

n ejednokrotme jeszcze stawał do boju o „wol 
°ość naszą i waszą“. Gdziekolwiek za w rżał bój 
Uciśnionych przeciw ciemięzcom, tani znajdzie/ 
Polaka.

Ameryka spłaciła swój dług wdzięczności wro- 
bec Polski, wymógłszy przez Wilsona, że samo 
dzielność państwowa Polski została przywrócona

Dwusetna rocznica urodzin PrzegZąd gospodarczy, 
Jerzego Washingtona, ■r

W dzień 22 lutego upłynęło 200 lat od chwi­
li, kiedy bohater amerykański, Jerzy Washington, 
zobaczył światło dzienne

On to w wielkiej wojnie plantatorów amery­
kańskich o wolność Stanów Zjednoczonych wy­
darł Anglji z rąk bogate kolonje amerykańskie

tlicrí \ >ZbO*e 8rubern,J wschodnich, gdyż roi- nie z okazji urodzin p. prezydenta Maśaryka z 
v tamtejsi me mają juz dziś zboża na zasiew, następującym programem: Słowo wstę-ne, ode- 
-— ________________ _________________ granie śląskiej sztuki p. t. „Grynia, herszt zbój-
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Katastrofa kolejowa, spowodowana zamachem,! 
wydarzyła się koło Moskwy. Sześć osób zostało 
zabitych a 13 rannych.

Wypalone oczy. W Radwanicach eksplodowała 
pewnemu robotnikowi lampka acetylenowa. Przy 
tern stracił robotnik ów jedno oko zaraz a drugie 
jest tak ranne, że nieszczęśliwy utraci wzrok zu­
pełnie.

Z powodu podniesienia wpisowego na praskim 
uniwersytecie dla obcokrajowców, zaprotestowali 
studenci z poza granic Czechosłowacji.

Z powodu zawiej! śnieżnych runął koio Kalisza 
autobus do rowu. Trzech zabitych, ośmiu rannych.

Mąż utopił swą żonę w Bečvie. Chodziło o 
250.000 Kcz wiana.

Akrobata cyrku Kludskiego spadl podczas kar­
kołomnych popisów ze znacznej wysokości i ranił 
się ciężko.

Samolot spadł około wybrzeży włoskich do 
morza.

Troje dzieci spaliło się podczas pożaru w 
Tyrolu.

Ziazd przedstawicieli miast słowiańkich odby­
wał się w Krakowie. Przyszły zjazd zapowie­
dziano do Pragi.

Od czwartku począwszy odmówili gospodzcy 
całych Niemiec sprzedawanie piwa z powodu 
podwyższenia podatków.

Ogromne zawieje śnieżne zapanowały na Bał- 
kanie. Wiele pociągów ugrzązło w śniegu.

Piorun uderzył w Katalonji we Włoszech do 
wieży kościoła, ziemią dostał się do rur żela­
znych, po których dostał się do magazynu, tam 
zapalił benzynę i powstał pożar, od którego spa­
liło się kilka domów.

Straszna matka. We Wiedniu aresztowano pe­
wną służącą, która swe nieślubne dziecko tuż po 
porodzie zamordowała, pocięła na sztuki, zapako­
wała do walizki, poszła na dworzec i tam w gar­
derobie straszny pakunek zostawiwszy, odeszła. 
Lecz przez nieostrożność pozostawiła list we wa­
lizie i w ten sposób morderczynię odnaleziono. 
Wymawiała się, że dziecko było jej przeszkodą, 
krewni by go nie przyjęli, co z dzieckiem zrobić 
porwała się do czynu tak strasznego.

Z ogromnej miłości do swego kawalera sko­
czyła pewna dziewczyna w Kromierzyżu do Mo­
rawy i utopiła się, ponieważ ją podobno kochanek 
zdradzał.

OD ADMINISTRACJI.
Przew. Ks. K. Krzywoń, Nawsie. Prenumerata 

zapłacona obecnie do 31 grudnia 1930.

Bliższych wiadomości udzieli w v n aa ioa
właś Wciel w Gór. Cierlicku pod. RfiPID-ORlÓUJR 
nr. d. 152. f. paaoubichv.

no 5r«zEo ani a 
DOMEK

MUROWANY
wdoorym stan tez kawałKie m 
pola w Górnym Cierlicku.

własnym domu.we

od umowy.

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietraszka

w Doi. Błędowicach.
(Dom Robotniczy).

w Czeskim Cieszynie
ul. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

przyjmują wkładki na oszczędność ^°/ Ï i**M
i w rachunku bieżącym i płacą od nich Jo • WltÿvCj stosownie
Podatek rentow\ i inne opłaty od odsetek opłaca Bank ze swego Udziela pożyczek na hipoteki i weksle 
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz 
KANTOR WYMIANY : kupuje i sprze taję nbne piemadze po przynt.epnvch cenach.

w Karwinie, 
w domu budów Kadleca 
(naprzeciw hot. Ungra)

Założony w roku 1894.
BANK ROLNICZĄ I ROBOTNICZĄ WE FRĄ5ZTACIE

We własnym domu, ul. Garncarska,
i jego filje

Zasmucona rodzina.

Podziękowanie.
Za okazane nam współczucie z powodu zgonu naszego najdroższego Syna, 

Brata, Szwagra, Wujka i Kuzynka

śp. Maksymiliana Szaîarczyka,
Inżyniera rolnictwa,

składamy tą drogą najserdeczniejsze „Bóg zapłać“ Delegacji Fakultetu Rolniczego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie p.p. inż. Czesławowi Muennichowi i Wład. 
Miłasiewiczowi za wzruszające przemówienia nad grobem, Dyrektorowi Polskiego Gi­
mnazjum Realnego w Orłowej p. P. Feliksowi i Gronu Profesorów p. profesorowi 
Drozdowi za gorące słowa nad grobem, W. Ks. Dziekanowi Krzystkowi za udzielenie 
ostatniej pociechy Zmarłemu jako też wszystkim Krewnym i Znajomym z bliska i z 
daleka za wzięcie tak licznego udziału w odprowadzeniu drogiego nam Zmarłego na 
miejsce wiecznego odpoczynku.

Stonawa, w lutym 1932.

Resztki na wagę!
1 kg równych resztek tylko za 88 Kč.
Resztki te są 2 do 5 m długie, bardzo dobre, na 
b.eliznę lub na ubrania z następującą zawarf ścią:

Flanele gładkie i z paskami na bieliznę, barchety na bieliznę i na ubrania, pierwszo­
rzędne materje na kurtki, oxfordr na koszule i prześcieradła, ,,weby‘‘, szyfony, i L d„ 
także kanafasy, sypowina, obruy, ręczniki damskie i t. d.
Kto zamówi jakąkolwiek ilość, najmmej jednak 1 kg za pobraniem pocztowem otrzyma 
materję, na bale jedwabną, na lato lub na zimę, albo na święto.
Przy zapłaceniu połowy naleźytości za pobraniem pocztowem. a resztę ratami miesięcz- 
nemi po 10 Kč, otrzyma każdy, kto zamówi najmniej I kg, materję jedwabną na bluzkę. 
Towar, przy odbiorze 3 kg, przesyła się bezpłatnie aż do domu Opakowania, podatku 
obrotowego i innych wydatków nie zalicza się nawet i przy najmniejszej wy-yłce

~~------ Szuka się uczciwych zastępców. . . ■ zrzz

JWfeWVWfe M TOWAR TEKSTYLNY 
awtaw FUlKIUi hronov,

R U NÄCHODA.

1100 Salon lorteplanó - KUPKA - Mor. Ostrawa-Mar. Góry
fortepianów i pianin i harmonij na składzie hr.n. Koch a Korselt, August Förster, Kösler, Bruż. Hausmann, Pruksch 
Lidl a Velik, Pajkr a spół. Bárta, Dal.bor a Rous. — Najdogodniejsze warunki płacenia — dla klientów na trwa­
łem definitywnem stanowisku bez zadćtku. Ilustrow. cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kupna.
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Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek 1
rril‘Ja Tw Jabłonkowie, HM Biuro we własnym domu >

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu. q |
Kapitany obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000.00Cb- «I

Podatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego. 
Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej. F >

Zarząd fiiji- g i-f

SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEJ CZUDEK, Ks. KAROL KRZYWON, | §
Jabł nków Jabł iików. Nause H

Wydawca: Dr. Leon Wolf. Odpowiedrialay redaktor: Franciszek Pieczka, Czcionkami Lodowej Drukarni we Fryszteue.
.«iywanie znaczków gazetowych zezwokmo reskryptem Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Opawie z dnia L 1927, Cis. řed. 2911-111-27.
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płacenia Trzeba im przemówić do patrjotyzmu 
państwowego metodami zrozumialszemi. Równoćś 
praw niech idzie w parze z równością spełniania 
obowiązków.

Polski plan rozbrojenia.
Na konferencji rozbrojeniowej w Genewie 

przedstawił polski minister spraw zagranicznych 
zapatrywanie Polski na kwestję rozbrojenia Mi­
nister zwrócił uwagę na doniosłość rozbrojenia mo­
ralnego państw. W ustawodawstwie przewidziane 
powinne być ostre kary więzienne na każdego, 
kto do wojny podjudza. Objęły to ustawą dopie­
ro Polska, Rumunja i BrązyIja. Według nowej

Przedpłata wynosi:
■ kwartalnie  
miesięcznie • 
nupier pojedynczy . • • • •

Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja i Administracja:

FRYSZTAT, Bank Rolniczy i Robotniczy.

7 miljardów Kcz zaległych 
podatków.

Nie do uwierzenia. A jednak tak jest. Tyle 
wynoszą podatki, któremi obywatele u nas zale­
gają. Jak to możliwe? — pyta biedak, co to po­
datki do ostatniego halerza musi zapłacić i płaci. 
Otóż na tego małego dłużnika znajdzą się zaw­
sze sposoby trafienia do jego kieszeni. Na niego 
znajdzie się egzekutor. Inaczej z bogaczami. Ci 
mają sposobność, by na państwie wymuskać ustęp­
stwa. Nie płacą a gdy państwo się upomina, gro-

Konto w ťoczt Urzędzie Czekowym Praga Nr. 33.423
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T. G. Masaryk.
I znów obywatele wszystkich narodowości 

Czechosłowacji hołd składają swemu staruszkowi I 
^-letniemu. On po latach wielu ciężkiej pracy dla 
narodu czeskiego, który do wolności chciał zapro-1 
Wadzić, stanął na czele wolnego narodu, doku­
mentując, że nie jest prawdą, jakoby dziedziczność, 
rasą lub los przeznaczyły człowieka do dobrego 
lub złego, lecz że każdy z nas powinien pomagać 
sobie i innym w walce ze złem, że nie powinien I 
nigdy poddawać się rezygnacji, że pesymizm jest 
tchórzostwem, ucieczką z placu, gdzie walczyć o I 
lepsze jutro należy. Bój nasz ciężki jest, lecz musi I 
zakończyć się zwycięstwem pewnem.

Wiara w zwycięstwo przepełniała wszelkie 
działania czeskiego patrjoty. Wiara niezłomna do­
dawała mu sił i dziś z dumą może spoglądać na 
dzieło wielkie, którego dokonał. Wyprowadził na­
ród z niewoli wiekowej.

Niepowszednia postać prez. Masaryka kieruje | 
kawą państwa. On to z wielkiem uszanowaniem 
odnosi się do narodu polskiego. Masaryk twier­
dził przy każdej sposobności, że „bez wolnej Pol­
ski niema niepodległych Czech.“

W dniu 7 marca przed Prezydentem Masary- 
kiem komie chyli czoło lud polski na Śląską, ży­
cząc Mu zdrowia i zadowolenia. On zawsze oka­
zuje wiele zrozumienia dla losu ludu polskiego na 
kląsku.

i hosłowacką.
Akademicka ta organizacja, hołdująca tak 

szczytnym celom, winna zyskać pełne uznanie i 
wydatne dla swych prac poparcie materjalne i 
moralne całego społeczeństwa polskiego w Cze­
chosłowacji, bo tężyzna du< howa, hart narodowy 
i wysoki poziom kulturalny młodzieży akademic­
kiej jest rękojmą lepszej doli dla przyszłych po­
koleń.

W stołecznej Pradze istnieje liczne skupienie szym 
Polskiej młodzieży akademickiej, pochodzącej zelsko“

2 Polskile Akademików „Ogniska Polskiego* . Jak całą | denta polskiego 
ludność polską w c ■ * :. ;
Wszystkiem polską młodzież akademicką charak-1 
fryzuje wielka solidarność i zrozumienie dla pra 
cy organizacyjnej, czego wyrazem jest fakt, że 
Wszyscy słuchacze wyższych uczelni w Pradze 
narodowości polskiej skupiają się w żmudnej pra­
cy nad swoją przyszłością i wychowują się w du 
chu narodowo-polskim w łonie tejże organizacji

Bo głównych celów Koła Akademików „Ogni 
ska Polskiego“ w Pradze należy pomoc moralna 
’ materjalna dla członków, reprezentowanie stu 
'lenta polskiego w społeczeństwie, czechosłowac­
kim, oraz informowanie studentów w Polsce o 
Warunkach pracy na tutejszych uniwersytetach.

Ciężką niejednokrotnie dolę akademika pol­
skiego wśród obcego społeczeństwa, wyrwanego 
na studja z ogniska rodzinnego, ł.igodzi w miarę 
możności to drugie ognisko akademickie, zajmu

Rs H r C'h e 3 d. n

buzeiaÄvesowa
Pismo poświęcone sprawom naród., kultur., polit, i społeczno-gospodar^y^.,

*■------------------ - ”Lac sie żywo sprawą jego egzystencji i stanem ducha i przypływ nowych sił dla wyczerpanego
Z życia „Ogniska Polskiego“ MA
Koła Akademików w
puisKiej młoaaezy aK.u.iinv...,. r- > ~~, — ~ um° I J-ko odłam akademickiego społeczeństwa pol-
Śląska Czechosłowackiego i prz^byl^ da studja I malny tok stadiów i dopomogło do teh^uk IJgo ~ ° terenie, organizacja ta utrzy- 

skoncentrowanej organizacyjnie w Ko- nia. Celem uśmierzenia n.edoh Y . £
bliska Polskiego . Jak całą denta polskiego zrzeszeniami akademickiemi w PolCzechosłowacji, tak przede | ^Tw^Xo - „Kołem Opieki

dzektó ej zrealizowanie znajduje się na najlepszej nad młodzieżą akademicką zagranicą w Warsza- dze. Kto ej zrealizowana j j s I wie — a jako reprezentant potężnego narodu sło-
Poeza pomocą materjalną organizacja ta, pra- wiańskiego, żyje w przyjacielskichi stosunkach ze 

ffnac wysunąć swych członków w przyszłości na studenckiemi organizacjami mnv< h narodow sło- 
?zołoweystanowiskl, dba usilnie i wszechstronnie wiańskich w całej Republice C,.< i .iosłowackiej a 
oIch stronęi moralną i poziom kulturalny. Od | przedewszystkiem z młodzieżą akademicką c;e- 
czyty na temat życi^ kulturalno narodowego i 
socjalnego w Polsce, organizowanie studenckich 
wieczorów dyskusvjnych. oraz bezpłatnych kur 
sów jeżyków obcych, urządzanie wieczorków to 
warzyskich o charakterze pouczającym, oraz aka- 
demij. przypominających wielkie momenty histo 
ryczne Polski a sławiące Jej hehiterów — to 
wszystko ma być zaprawą młodych umysłów do 
przyszłej czynnej ptacy w życiu publicznem. 

I Dbając o odświeżenie energji, wypoczynek

skim trzeba żyć w zgodzie, bo naród ten swą 
przeszłością i znaczeniem kulturalnem na to za­
sługuje Los dziejowy skazał te dwa braterskie 
narody do zgodnej harmonii współżycia sąsiedz­
kiego. Zgoda musi więc zapanować, bo inaczej być 
nie może. Tak myśli Praga.

Czeskoslowacki minister spraw zagranicznych 
dr. Beneš oświadczył w Genewie wobec przed­
stawicieli prasy, na zapytanie, jak się zapatruje 
na czeskoslowacko-polską współpracę w polityce 
zagranicznej, że według jego mniemania niema 
ani jednej kwestii, któraby mogła dzielić Czecho- --------  r... . „ 
Słowację i Polskę. Niema dotąd ani jednego zagad- żą zamknięciem fabryk. Rząd, chcąc me chcąc, 
nienia spornego a nie będzie i w przyszłości. Na skreśla miljony z zaległy» h podatków, a i wtedy 

I polu polityki zagranicznej niema ani jednego pro- „panowie“ ani myślą wyrównać swe zobowiąza­
nemu któryby dzielił oba narody; przeciwnie, nia I urosło tego 7 miljardów.
istnieje co do zapatrywań na różne kwestje, ob- Podnoszą się jednak głosy, aby z ociągający- 
chodzące oba państwa, zupełna zgoda i porożu- mi się postąpić kategorycznie. Proponowane jest 
mienie. Nie może być nieporozumień między obo- ze strony prasy, żeby z dłużnikami wyrównało 
ma narodami, zdaniem ministra Beneśa. Zgodna się państwo w 30 proc entach a te zciągmętu z 
współpraca dra Beneśa i polskiego ministra dla całą bezwzględnością. A przydadzą się państwu, 
spraw zagranicznych Zaleskiego na korzyść wy- Lhoćby i te 30 procent, w obecnym kryzysie, 
chodzi Czechosłowacji i Polsce. Dzieje zaś nau- Chodzi tylko o to, czy państwo znajdzie sposoby 
czyły że osłabienie jednego z obu państw spo- na długujących Lecz jeżeli państwo potrafi zmu- 
wodwgalo w następstwie cs’abienie i sąsiada. sjć małego dłużnika do płacenu muą zmusić

Takie są zapatrywania czeskiego dyplomaty, też i tych kretnio iljonowy. h dłużmków. C
cytowteka Rozumiejącego co jest koniecznością dla mali państwowej gospodarki me utrzymają, jeżeli

leko do spełnienia zbożnych życzeń ministra. Tu­
tejsza prasa czeska raz po raz ujada pod adresem 

 I polskiego ludu na Śląsku i narodu polskiego. Na­
wet, omawiając słowa ministra Beneśa, odważą 

Dr Renes O stosunkach się gazety czeskie zaprzeczać słowom jego, jako-
* ,  I by nas nic nie dzieliło. Może mają i rację. JestDOlskO“CZeSklCh. coś, co nas dzieli i oddala od siebie dwa bratnie,

V słowiańskie narody. To głupia nienawiść szowini-
Czeski szowinizm na Śląsku nienawiścią do st znej prasy czeskiej na Śląsku. Dopóki jej wol- 

Polaków żyje. Pozbawić go tej strawy a szcze- b dzie pisać o nas tak, jak to dotąd robi, wte-
źnie mamie. Z zachowania się tutejszych Lze- próby ugruntowania znośnych stosunków po-
chów „poprzewrotowych“ niesłusznie bV,oby jed między judem polskim i czeskim pozostaną mrzon- 
nak sądzić o całym narodzie. Myśląca część na- której spełnienie w dalekiej gdzieś leży 
rodu idzie nie po linji tutejszych patriotów cze- ’ Szlości 
skich. Kulturalna część narodu czeskiego zdaje 
sobie dobrze sprawę z tego, że z narodem po I .

Konto w Tow. Osz. 1 Z., Bankjwsp. w Cieszynie PKoł&tk; f 
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rząd szastał miljonami, kiedy taka buda o p,e- '
niadz T pr? ___ xx__ K
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Krwawa masakra na granicy. Setki układów pokojow cii.
Na granicy sowiecko-rumuńskiej rzuciła się I t . J %

sowiecka straż graniczna na chłopów, uciekają L •» warzystwo prawa międzynarodowego stwier- 
eych przez granicę do Rumunji Chłopów bvło « statystycznie, że w ciągu 3400 Im zawarto 
przeszło 100. Straż powitała ich karabinami m? 8o°.° trakřtatow pokojowych, mających ugrunto-
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p >danie wnieść najpóźniej do 15 dni po poborach. 
Po terminie poborów wnieść może podanie ten, 
kto leczył się we szpitalu, a stąd poszedł do po 
oorów.
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Wojna na Wschodz’e wre.
Nie bacząc na protesty świata całego, na 

przestrogi i tłumaczenia Ligi Narodów, Japończy­
cy coraz nowe siły sprowadzają na terytorjum 
' hińskie i z coraz większą zaciekłością atakują od­
działy chińskie.

Obrona lj1ń' z?'k6w jest rozpaczliwa i sku I rodzaju'polemik wrogich^trtyÎ^ze’Iob^P^mî 
te „z na, uwzględniając, że Chińczycy są na ogół J'
złem wojskiem, boh iterstwa u nich niema. Ogro 
mne są ofiary wśród ludności cywilnej. W mie­
ście K awan zginęło podczas bombardowania 
.'■zeszło, 3 000 ludzi cywilnej. Chińczycy nie mo 
gli trupów pogrzebać, bo ataki Japończyków nie 
ustawały, że zaś z rozkładających się trupów 
odoru wytrzymać ni e mogli, opuścili miasto. Po­
za miastem toczą się ciężkie walki.

Gdzie państwo szczodrą ręką 
pieniądzmi rzucało?

Odpowiadają na to sami Czesi, ci sami, co to 
do niedawna innego byli zdania. Jedna z gazet 
czeskich pisze;

„Trzeba przyzna •_ żeśniy w ostatnich latach 
pieniądz u hazardowali, jeżeli chodzi o inwe­
stycje. Ileśmy to wydali na kolosalne budowy 
ó/nych ministerstw, różnych urzędów, zakła­

dów socjalnych i humanitarnych, ileśmy wybu- 
Lwali niepotrzebnych luksusowy fi gmachów 

szkolnych! Staramy się być zawsze w każdvm 
kierunku „nobel“ a lubimy powtarzać; „Ktoś 
■ ■ już zapłaci!“ Budowaliśmy nieraz bez pl mu, 
bez zastanowienia, bez sensu. A ile obecnie 
k sztuje tylko utrzymanie tych gmachów? Ży­
li my nad staiu, a dzj„ ponosimy skutki naszej 
1 -srodarki. Musimy powrócić do skromnego 
życia a pozbyć się „manier“ pańskich.“

I > są słowa gazety „Večer“. Słowa te jakoby 
nam kto z ust wyjął. Zawszcśmy byli zd mia, że 
te j- machy szkół czeskich, to niezdrowy objaw 
gospodarki. Dziś przyznają to Czesi sami.

ustawy polskiej i ten zbrodnię popełnia, kto na­
leży do organizacji o wyraźnych lub ukrytych 
tendencjach antypokojowych. Ostrym kar<>m pod 
legał będzie w Polsce i ten, kto w pr.is e f iłszy 
szywe 1 tendencyjne o pokoju względnie wojnie 
rozs’erza wiadomości, mogące szkodzić sytuacji 
międzynarodowej i pokojowi

B rdzo ważną rolę odgrywa i wychowanie 
młodz.ezy w duchu pokojowym Nauczycielom 
me wolno będzie o narodzie drugim z przeką­
sem s ę wyrażać 1 wzbudzać w d? leciach niena­
wiść i;pog rdę do innych nar odów. Podręczni*-  
szkolne do łustorji i geografji pud me muszą zo 
stać rewizji. O znaczeniu i zadaniach Ligi Ńaro 
dow p winne się uczyć dzieci już w szkole Ra 
djq, teatr i/.no po winne stanąć do usług ogól 
negoi pacyfizmu
"*  -Prasa ogólnoeuropejska, nawet niemiecka, wy­

raża się o referacie Zaleskiego z wielkiem uzna 
niem i propozycje jego żywo komentuje, podkre 
ślając rację zapatrywań polskiego min.stra spraw 
zagranicznych.

Najcięższe trudności minęły.
Tak wyraził sę min ster Franke o finansowej 

sytuacji Czech ^Słowacji. 1rudnośri finansowe, we 
dług słów mmi-tra, wynikają stąd, że z grànica 
winna za towary 1 i pół miijarda koron Ószczęd 
ności budżetowe mają też na celu utrzymanie 
waluty na d<-ty< hczasow ym poziom e Minister 
-apewnia że trudności fimnsowe ju> zostały prze 
b,yte Min sterstwo finansów zrobiło już też wszyst 
kie przyg tow.-nia, by Zaległe podatki ściągnąć 
Co do opodatkowania < szczędności. oświadczył, 
że chodzi o to, aby Judzi, z-isobnyili w kapitał 
ukrvty. musić do prawdziwych zeznań pod.-tko 
wy. h D 'ty< hczas z 65 milj rdów koron we f<-r 
mie wkładek, papierów waitošviowych, akcyj itd 
tv o 25 proc, można było oprocentować. Resdc 
właściciele ..dolali zataić. Ministerstwo robi przy, 
gotowania, by kapitał i majątek ukrywany u 
chwvcić i (podatkować Nie ih-dzi o drobne 
osz< zędności, lecz o majątki olbrzymie.

Zamach na pobory urzęd­
nicze

Związek organizacyj urzędniczych zwraca u- 
wagę swych członków, że tam, gdzieś za kulisa- 
m miar > lajne czynniki przygotowują nieprzyjem­

ną niespodziankę dla urzędników. Niedość, że 
sromotnie obkrojono 13 płacę urzędniczą, niektó 
rzy mc z niej nie dostali, rząd zamierza oójść da- 
CJ , razem przyszła kolej na emerytury u- 

rr.ędników Mają w najbliższym czasie w ubez­
pieczeniu tem z. prowadzone być znaczne zmiany 
na niekorzyść ub .zp- uczonych. W kołach urzęd Íí- 
czych panuje wielkie rozgoryczenie.

Kiep ňjjqcB puchy wojsh rosyjskich.
Na Wschodzie wojna wre. Mowa o zapocząt 

kowanych pertraktacjach, lecz ataki japońskie a 
kontrataki chińskie nie ustają. Co jednak najbar-1

§ 
z 
le

Ważne dla stających do po­
borów.

O przydzielanie d<> rezerwy zapasowej starać 
się można w wyp idkaih w\jątkowych, zasługu- 
jąry-h na uw-ględnienie. Prosić ma przede wszyst- 
kiem ten. kto jest żywicielem rodziny, jedyny syn 
wdowy, lub ojca, niezdoln >go do pracy, jedyny syn 
nieślubny n ezamężnej matki, jedyny svn, wnuk 
lub brat, którego jedyny brat lub M'ys’cy peł 
mą -łużbę wojskową, lun nie mają jeszcze 17 lat 
lub nie si d > pracy zdolni z powodu ułomności 
cielesnej lub duchowej.

P >danie na stemplu powm:en mieć każdy 
stająi y do poborów przygotowane. Gdy zaś usły 
S'.v jest wzięty, powinien wręczyć podanie 
Pod ;ti o oi. ą lub nutki nie będrie uwzględnio 
ne. C > do podania, n deży załączyć, dowiedzieć 
sę powinien u burmistrza lub w urzędzie władzy 
po wat- w ej

Później, to znaczy po term:nie poborowym, 
wnie ć można podan-e, jeżeli nastąpiły warunki, 
prze 1 poborami nieprzewidziane. Trzeba jadnak

Hędza wśród ■" umwfowycH Przegląd polityczny.
■ i H ^IliCZECh« I Far’anient praski oszczędza. Prez.vd,um sejmu

praskiego uchwaliło daleko sięgające oszczędnośJ 
w administracji Zgromadzenia Narodowego. Wy­
niosą one rocznie 280.000 Kcz.

O czjski język urzędowy. Urzędowanie w hu- 
Izie witkovj:kicłl odbywało się dotąd tylko W 

"itniicukim. organizacja urzęcln.ków cze­
skich zażądała, żeby i w czeskim języku urzędo­
wano.

Tuka mi być z więzienia uwolnfojy. Ma sil 
p J to stać podobno dlatego, że w więzieniu rozcho­

rował się ciężko i dlatego nie wytrzymałby dal­
szego aresztu.

sa I - rS“e n’’,1’sterftwo spi aw wewnętrznych ob- 
Imysia plan powołania do życia żandarmerii cy- 

Ia wiinej.
Miasto Zlin i okolica star iją się, żeby z nich 

utworzono osobny powiat polityczny.
Przed ainnestją dla zalegających w podatkach 

U u nas, Robione są w tym kierunku usiłowali a 
ze strony różnych partyj.

Aninestja z okazji urodzin Masaryka zost ła 
postanowiona. Obejmować ona będzie Tukę • 
Gajdę.

Komunistyczny poseł Major pozbawiony został 
mandatu.

Trocki otrzymał od rządu praskiego pözwo’e- 
nie „a 3 miesięczny pobyt w Trenczański _h Tepli­
cach w charakterze kuracjusza, o ile da pisemne 
zapewnienie, że po 3 miesiącach odjedzie.

Hitler spodzi ->wa się, że podczas wyborów pre­
zydenta republiki odniesie zwycięstwo. Oświad­
czył tc na zgromadzeniu swej partii.

Hasło wyborcze w Niemczech brzmi: „Znisz­
czyć Hitlera! Dlatego wybierać należy Hinden- 
burga!“

Niepokoje polityczne w Niemczech. W miaie 
zbliżania się wyborów prezydenta w Ni mc?eďi. 
mnożą się rozruchy i krwawe starcia w różnych 
miastach. Ostatnio na ulicach Hamburga zabito 
kuka osob a raniono wiele.

130000 esób z ukończonym uniwersytetem, 
dyplomowanych doktorów i inżynierów w Niem 
c?e(h jest baz posad. Z końcem roku bieżącego 
opuszcza s.koły średnie 40 000 maturzystów i 
mema mowy, żeby ci ludzie mogli z.ialeźć gdzie I w,tKowJcklch odbywało się dotąd tyli 
kolwick zajęcie. Specjalny komitet, z ministrem niem,eck,m- Organizacja urzędn kówH immanem , czele, iwróc w ani ieSe do ' ---------- - ' '
różnych firm w całych Niemczech, czy nie było 
by zatrudnienia dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych a otrzymał odpowiedź, że jest rze 
czą wykluczoną. Wszędzie przepełnienie, albo ra 
czej brak pracy. Ludzie z ukończonemi studiam 
nie mają się .-zego jąć. Dziś w Niemczech r- 
adwokaci, inżynierowie i inni ludzie z dyplorna 
mi którzy pobierają zasiłki z różnych kom.tetów 
dobroczynności, jak o tem donosi „Allgemeiner 
Lokal-Anzeiger“ z dnia 24 lutego br.

Próby zażegnania wojny.
Na propozycję ang elsKiego admirała floty an­

gielskiej, stojącej u wybrzeży chińskich, zjechały 
sę na okręcie angielskim delegacje: japońska i.. - . ___  _________
hińska, by nertraktować nad warunkami zakoń lowyrh- W tym celu udzielać będą banki p„ń 

•:zenia wojny. Przedstawiciel Chiń zgodził się na stW jWe kredytów ekspo-towyc h. Rownoc eśme 
wycofanie armji chińskiej od dotychczasowej linji I?^* ni^one zost, llna taryfy kolejowe, opłaty podat 
bojowej, cc priyrzekł i delegat japoński odnośnie żeby obniży^ ceny towarów wywożonych, 
wojska japońskiego z zastrzeżeniem, że zgodzi Gdyby.te zarządzenia okaz dy s ę jeszcze meuy- 
się na to rząd japońsk.. O uchwałach powiado I starczające, przystąpi rząd do przeprowadzenia 
tniona został Liga Narodów, która przyrzekła I radyka^nei zm'any w polityce gospodarczej. Od- 
-vysłać na Wschód swych przedst iwicieli na kon- I wo^ane zostaną wszystkie umowy htndlowe 1 o 
terencję pokojową. graniczony jrzywóz artykułów, niekoniecznie po

_______ I trzebnych, do minimum.

Rząd polski dla powiększe­
nia wywozu.

Warszawa o praco wy wu je plan, mający s ę przy- 
czynić do podniesienia wywozu pr duktów kra-

przeszło 100 btraż powitała ich karabinami ma-I^Z <-*̂ww  poKojowycn, mających ugrunto- 
szynowemi i granatami ręczhemi. Sk-itk bylv W C ? ." Wleczysty, według myśli pn.jektaj 
straszne. 83 chłopów, żon i dzieci padło na miej W’n Jednak «’s^stkie traktaty bywały t.ma- 
sy tragedji granicznej. Z p >śród tych, którym Poo Frzec*̂ tn,e utrzymał się traktat 2 Jąta a tylko 
idało się granicę rumuńską przekroczyć, wielu 1208 t t?’'“ 34?° obyło sę bez wojny Zdcje 

jest rannych Nim rumuńska straż graniczna na h wołen si^ ne| pozbędzie 1 jak długo
deszla strai. sowiecka była już za granicą a miei udzk°sc potrwa, powtarzać się będ«*  m sowę 
Sue trupami usłane. ’ nordy w postaci wojen. Taka natura ludzka

■ dziej zastanawiające, sowiety gwałtownie wysy- 
łaj’ą oddziały wojskowe i sprzęt wojenny“ na 

I Wschód. Rząd japoński zdołał stwierd/ić, że wc 
Władywostoku znajduje się około 200 000' w< jsl 
sowieckich. Sowiety budują nad Amurem fi y- 
fikacje a fabryki brom pracują dniem 1 no<ą 
Zdaje się, że tam na Ws bodzie d.-jdzie jeszcze 
do walki pomiędzy Rosją a Japonją

Miljony dla partyj.
W prasie czeskiej pojawiają się artykuły w 

ka, w dosyć ostrym tonie prowadzona, idzie w 
tym kierunku, że partje koalicyjne dostały ud 
rządu 30 miljonów we formie subv.encyj Jedre te­
mu zaprzeczają, inne twierdzą, że to fakt i cytu­
ją nawet kwoty. Nam się wierzyć nie <hce. żeby

n ądz Lecz zresztą — nam różne tajniki koniecz­
ności państwowych nieznane.
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Polski plan rozbrojenia.
Na konferencji rozbrojeniowej w Genewie 

... . . ' .. > 
zapatrywanie Polski na kwestję rozbrojenia Mi­
nister zwrócił uwagę na doniosłość rozbrojenia mo­
ralnego państw. W ustawodawstwie przewidziane 
powinne być ostre kary więzienne na każdego, 
kto do wojny podjudza. Objęły to ustawą dup'e- 
ro Polska, Rumunja i Brazylja. Według nowej

dut ha i przypływ nowych sił dla wyczerpanego 
studjami organizmu „Ognisko“ organizuje kon­
certy i występy muzyczne kompozytorów pol­
skich i obcych wreszcie urządza wycieczk: krajo­
znawcze w celu zapoznania się z p'ęknemi bo­
gactwami przyrody.

J .ko odłam akademickiego społeczeństwa pol­
skiego na obcym terenie, organizacja ta utrzy­
muje ścisły kontakt i stałą wymianę myśli z 
równorzędnemi zrzeszeniami akademickiemi w Poll 
sce a zwłaszcza współpracuje z „Kołem Opieki 
nad młodzieżą akademicką zagranicą“ w W irsza- 
wie — a jako reprezentant potężnego narodu sło­
wiańskiego, żyje w przyjacielskie h stosunkach ze 
studenckieini organizacjami innveh narodów sło­
wiańskich w całej Republice Czechosłowackiej a 
przedewszystkiem z młodzieżą akademicką c.e- 
tńosłowacką.

Akademicka ta organizacja, hołdująca tak 
szczytnym celom, w:nna zyskać pełne uznanie i 
wydatne dla swych prac poparcie materjalne i 
moralne całego społeczeństwa polskiego w Cze- 

I « hosłowacji, bo tęż.yzna dw howa, hart narodov y 
i wysoki poziom kulturalny młodzieży akademic­
kiej jest rękojmą lepszej doli dla przyszłych po-

I koleń.

7 miljardów Kcz zaległych 
podatków.

Nie do uwierzenia. A jednak tak jest. Tyle 
wynoszą podatki, któremi obywatele u nas zale­
gają. Jak to możliwe? — pyta biedak, co to Do­
datki do ostatniego halerza mus; zapłacić i płaci. 
Otóż na tego małego dłużnika znajdzą się zaw­
sze sposoby trafienia do jego kieszeni. Na niego

T. G. Masaryk.
1 znów obywatele wszystkich narodowości 

Czechosłowacji hołd składaia swemu staruszkowi 
82-letniemu. On po latach wielu ciężkiej pracy dla 
narodu czeskiego, który do wolności chciał zapro­
wadzić, stanął na czele wolnego narodu, doku­
mentując, że nie jest prawdą, jakoby dziedziczność, 
rasa lub los przeznaczyły człowieka do dobrego 
lub złego, lecz że każdy z nas powinien pomagać 
sobie i innym w walce ze złem, że nie powinien 
nigdy poddawać się rezygnacji, że pesymizm jest 
tchórzostwem, ucieczką z placu, gdzie walczyć o 
lepsze jutro należy. Bój nasz ciężki jest, lecz musi 
zakończyć się zwycięstwem pewnem.

Wiara w zwycięstwo przepełniała wszelkie 
działania czeskiego patrjoty. Wiara niezłomni do­
dawała mu sił i dziś z dumą może spoglądać na 
dzieło wielkie, którego dokonał. Wyprowadził na- 
ród z niewoli wiekowej.

Niepowszednia postać prez. Masaryka kieruje 
uawą państwa. On to z wielkiem uszanowaniem 
odnosi się do narodu polskiego. Masaryk twier­
dził przy każdej sposobności, że „bez wolnej Pol­
ski niema niepodległych Czech.“

W dniu 7 marca przed Prezydentem Masary- 
kitm korn; e chyli czoło lud polski na Śląską, ży­
cząc Mu zdrowia i zadowolenia. On zawsze oka­
zuje wiele zrozumienia dla losu ludu polskiego 
kląsku.

Dr. Beneš o stosunkach 
polsko-czeskich.

Czeski szowinizm na Śląsku nienawiścią 
Kolaków żyje. Pozbawić go tej strawy a szze- 
źnie marn>e. Z zachowania się tutejszych Cze­
chów ..poprzewrotowych“ niesłusznie byłoby jed 
Uak sądzić o całym narodzie. Myśląca część na­
rodu idzie nie po linji tutejszych patriotów cze­
skich. Kulturalna część narodu czeskiego zdaj 
sobie dobrze sprawę z tego, że z narodem pol-

Z życia „Ogniska Polskiego“ 
Koła Akademików w Pradze.

W stołecznej Pradze istnieje liczne skupienie 
Polskiej młodzieży akademickiej. po<hodzącej ze 
Śląska Czechosłowackiego i przybyłej na studja 
2 Polski a skoncentrowanej organizacyjnie w Ko- 
te Akademików „Ogniska Polskiego". Jak całą 
ludność polską w Czechosłowacji, tak przede 
^szystkiem polską młodzież akademicką charak­
teryzuje wielka solidarność i zrozumienie dla pra 
cy organizacyjnej, czego wyrazem jest fakt, że 
Wszyscy słuchacze wyższych uczelni w Pradze 
Narodowości polskiej skupiają się w żmudnej pra­
cy nad swoją przyszłością i wychowują się w du 
chu naród wo-polskim w łonie tejże organizacji

Do głównych » elów Koła AKademików „Ogni 
ska Polskiego“ w Pradze należy pomoc moralna 
i materjalna dla członków, reprezentowanie stu 
den ta polskiego w społeczeństwie czet hosłowac- 
k’m. oraz informowanie studentów w Polsce o 
Warunkach pracy na tutejszych uniwersytetach

Ciężką niejednokrotnie dolę akademika poi 
skiego wśród obcego społeczeństwa, wyrwanego 
na studja z ogniska rodzinnego, łagodzi w miarę 
Niożności to drugie ognisko akademickie, zajmu­

jąc się żywo sprawą jego egzystencji i stanem 
materjalnym. Przez udzielanie wydatnej pomocy 
finansowej w formie krótko- i długoterminowych I 
pożyczek najbiedniejszym studentom a w pierw 
szym rzędzie potrzebującym tejże Ślązakom, vOgn*-  
sko“ umożliwiło już wielu swym członkom nor 
malny tok studjów i dopomogło do ich ukończę 
nia. Celem uśmierzenia niedoli mieszkaniowej stu 
denta polskiego „Ognisko“ wysunęło na czoło 
orogramu swy: h prac w najbliższym okresie spra­
wę budowy własnego domu, akademicko w Pra 
d e, któ ej zrealizowanie znajduje się na najlepszej 
drodze.

Poza pomocą materjalną organizacja ta, pra­
gnąc wysunąć swych członków w przyszłości na 
czołowe stanowiska, dba usilnie i wsze« hstronnie 
o ich stronę moralną i poziom kulturalny. Od 
czyty na temat życia kulturalno narodowego i 
socjalnego w Polsce, organizowanie studenckich 
wieczorów dyskusyjnych, oraz bezpłatnych kur 
sów jeżyków obcych, urządzanie wieczorków to 
warzyskich o charakterze pouczającym, oraz aka- 
dem'j. przypominających wielkie momenty histo 
ryczne Polski a sławiące Jej bohaterów — to 
wszystko ma być zaprawą młody h umysłów do 
przeszłej czynnej piacy w życiu publicznem.

Dbając o odświeżenie energji, wypoczynek 

skim trzeba żyć w zgodzie, bo naród ten swą 
przeszłością i znaczeniem kulturalnem na to za­
sługuje. Los dziejowy skazał te dwa braterskie 
narody do zgodnej harmonii współżycia sąsiedz­
kiego. Zgoda musi więc zapanować, bo macza być 
nie może. Tak myśli Praga.

Czeskosłowacki minister spraw zagranicznych 
dr. Beneś oświadczył w Genewie wobec przed­
stawicieli prasy, na zapytanie, jak się zapatruje____r._.
na czeskosłowacko-polską współpracę w polityce znajdzie się egzekutor. Inaczej z bogaczami Ci 
zagranicznej, że według jego mniemania niema mają sposobność, by na państwie wymuś-*  ać ustęp- 
ani jednej kwestji, któraby mogła dzielić Czechu- stwa. Nie płacą a gdy państwo się upomina, gro 
Słowację i Polskę. Niema dotąd ani jednego zagau- żą zamknięciem fabryk. Rząd, chcąc nie chcąc, 
nienia spornego a nie będzie i w przyszłości. Na skreśla miljony z zaległy« h podatków, a i wtedy 
polu polityki zagranicznej niema ani jednego pro- „panowie“ ani myślą wyrównać swe zobowiąza • 
biemu któryby dzielił oba narody; przeciwnie, nia I urosło tegc miljardów.
istnieje co dc zapatrywań na różne kwestie, ob- Podnoszą się jednak głosy, aby z ociągający- 
chudzące oba państwa, zupełna zgoda i porożu- mi się postąpić kategorycznie. Proponowane jest 
mienie. Nie może być nieporozumień między obo- ze strony prasy, żeby z dłużnikami wyrównało 
ma narodami, zdaniem ministra Bcneśa. Zgodna się państwo w 30 procentach a te zciągnięto z 
współpraca dra Beneśa i polskiego ministra dla całą bezwzględnością. A przydadzą się państwu, 
spraw zagranicznych Zaleskiego na korzyść wy- < hoćby i te 30 procent, w obecnym kryzysie, 
chodzi Czechosłowacji i Polsce. Dzieje zaś nau- Chodzi tylko o to. czy państwo znajdzie sposoby 
czyły że osłabienie jednego z obu państw spo- na długujących Lecz, jeżeli państwo potrafi, zmu- 
wodowało w następstwie osłabienie i sąsiada. sić małego dłużnika do płacenia, musi zmusić

Takie są zapatrywania czeskiego dyplomaty,. też i jfch krotnio milionowych dłużników Ci 
człowieka rozumiejącego, co jest koniecznością dla mali państwowej gospodarki nie utrzymają, jeżeli 
rozwoju państwa Tpi^yszłości. Jakże jednak da- L-wielcy“ będą się nadal ociągali 1 usuwać od 
leko do spełmeria zbożnych życzeń ministra. Th- Pocenia Trzeba im przemówić do patrjotyzmu 
teisza prasa czeska raz po raz ujada pod adresem państwowego metodami zrozumialszemi. Równoćś 
poEkieg ludu na Śląsku i narodu polskiego. Na- P^w niech idzie w parze z równością spełniania 
wet, omawiając słowa ministra Beneśa, odważą | obowiązków, 
się gazety czeskie zaprzeczać słowom jego, jako­
by nas nic nie dzieliło. Może mają i rację. Jest 
coś, co nas dzieli i oddala od siebie dwa bratnie, 
słowiańskie narody. To gtui-a nienawiść szowini- .
stycznej prasy czeskiej na Śląsku. Dopóki jej wol- przedstawił polski minister spraw zagranicznych 
no będzie pisać o nas tak, jak to dotąd robi, wte­
dy próby ugruntowania znośnych stosunków po­
między ludem polskim i czeskim pozostaną mrzon­
ką, której spełnienie w dalekiej gdzieś leży 
przyszłości.
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podanie wnieść najpóźniej do 15 dni po poborach. 
Po terminie poborów wnieść może podanie ten, 
kto leczył się we szpitalu, a stąd poszedł do po 
oorów.

Wojna na Wschodzie wre.
Nie bacząc na protesty świata całego, na 

przestrogi i tłumaczenia Ligi Narodów, Japończy­
cy coraz nowe siły sprowadzają na terytorjum 
chińskie i z coraz większą zaciekłością atakują od­
działy chińskie.

Obrona Ch ńczyków jest rozpaczliwa i sku 
teczna, uwzględniając, że Chińczycy są na ogół 
'łem wojskiem, bohaterstwa U nich niema. Ogro 
mne są ofiary wśród ludności cywilnej. W mie­
ście K'awan zginęło podczas bombardowania 
przeszło 3000 ludzi cywilnej. Chińczycy nie mo 
gli trupów pogrzebać, bo ataki Japończyków nie 
ustawały, że zaś z rozkładających się trupów 
odoru wytrzymać nie mogli, opuścili miasto. Po­
za miastem toczą się ciężkie walki.

Próby zażegnania wojny.
Na propozycję angielsKiego admirała floty an­

gielskiej, stojącej u wybrzeży chińskich, zjechały 
się na okręcie angielskim delegacje: japońska i 
chińska, by pertraktować nad warunkami zakoń 
czenia wojny. Przedstawiciel Chiń zgodził się na 
wycofanie armji chińskiej od dotychczasowej linji 
bojowej, co przyrzekł i delegat jap jński odnośnie 
wojska japońskiego z zastrzeżeniem, że zgodzi 
się na to rząd japoński. O uchwałach powiado 
miona została Liga Narodów, która przyrzekła 
wysłać na Wschód swych przedstawicieli na kon­
ferencję pokojową.

dziej zastanawiające, sowiety gwałtownie wysj 
łają oddziały wojskowe i sprzęt wojenny ni 
Wschód. Rząd japoński zdoła stwierd/ić, że w® 
Władywostoku znajduje się około 200 000 w< isk 
sowieckich. Sowiety budują nad Amurem forty­
fikacje a fabryki broni pracują dniem i nocą 
Zdaje się, że tam na Ws bodzie dojdzie j< szczf 
do walki pomiędzy Rosją a Japonją

Miljony dla partyj
W prasie czeskiej pojawiają się artykuły rf 

rodzaju polemik wrogich partyj ze sobą Polemi­
ka, w dosyć ostrym tonie prowadzona, idzie W 
tym kierunku, że partje koalicyjne dostały od 
rządu 30 miljonów we formie subwencyj Jedne te­
mu zaprzeczają, inne twierdzą, że to fakt i cytu­
ją nawet kwoty. Nam się wierzyć nie » hce żeby 
rząd szastał miljonami, kiedy taka buda o pie­
niądz Lecz zresztą — nam różne tajniki koniecz­
ności państwowych nieznane.

Rząd polski dla powiększe­
nia wywozu.

Warszawa opracowywuje plan, mający s ę przy­
czynić do podniesienia wywozu pn-duktów- kra­
jowych. W tym celu udzielać będą banki p. ń 
stwowe kredytów eksportowych. Równocześnie 
obniżone zostaną taryfy kolejowe, opłaty p< dat 
kowe, żeby obniżyć ceny towarów wy wożony ih. 
Gdyby te zarządzenia okazały sę jeszc/e niewy­
starczające, przystąpi rząd do przeprowadzenia 
radykalnej zmiany w polityce gospodarczej. Od­
wołane zostaną wszystkie umowy hmdlowe 1 o 
graniczony przywóz artykułów, niekoniecznie po­
trzebnych, do minimum.

ustawy polskiej i ten zbrodnię popełnia, kto na­
leży do organizacji o wyraźnych lub ukrytych 
tendencjach antypokojowych. Ostrym karom pod 
legał będzie w Polsce i ten, kto w prasie fiłszy 
szywe 1 tendencyjne o pokoju względnie wojnie 
rozs-erza wiadomości, mogące szkodzić sytuacji 
międzynarodow-ej i pokojowi

B rdzo ważną rolę odgrywa i wychowanie 
młodz-ezy w duchu pokojowym N -uczycielom 
nie wolno będzie o narodzie drugim z przeką­
sem się wyrażać 1 wzbudzać w dzieciach niena­
wiść i pogardę do innych nar idów. Podręcznie 
szkolne do historji i geografji podane muszą zo 
stać rewizji. O znaczeniu i zadaniach Ligi Naro 
dów- powinne się uczyć dzieci już w szkole Ra 
djo, te itr 1 kino powinne stanąć do usług ogól 
nego pacyfizmu

Prasa ogólnoeuropejska, nawet niemiecka, wy­
raża się o referacie Zaleskiego z wielkiem uzna 
niem i propozycje jęgo ży w-o komentuje, podkre 
ślając rację zapatrywań polskiego min.stra spraw 
zagranicznych.

Najdę sze trudności minęły.
1 ak wyraził s:ę m n ster Franke o finansowej 

svtuacji Czechosłowacji. Trudności finansowe, we 
dług słów mini-tra, wynikają stąd, że zagranica 
winna za towary 1 i pół nuljarda koron Oszczęd 
ności budżetowe mają też na celu utrzymanie 
waluty na d- ty< hczasou ym pozie mie Minister 
zapewnia, że trudności fin msowe ju> zostały prze 
byte Mm sterstwo finansów zrobiło już też wszyst 
kie przyg- towama, by zaległe podatki ściągnąć 
Co do opodatkowania < szczędnośei. oświadczył, 
że <h<>dzi o to, aby Judzi, zasobnyth w kapit-i 
ukryty, zmusić do prawdziwych zeznań podatko 
wy< h D->tyi hczas z 65 milj rdów koron we for 
mie wkładek, papierów waitośi iowych, akcyj itd 
tylko 25 proc, można było oprocentować. Res'te 
właściciele zdołali zataie. Ministerstwo robi przy 
gotowania, by kapitał i majątek ukrywany u 
chwycić i opodatkować. Nie <h--dzi o drobne 
oszi -ędności, lecz o majątki olbrzymie.

Gdzie państwo szczodrą ręką 
pieniądzmi rzucało?

Odpowiadają na to sami Czesi, ci sami, co to 
do niedawna innego byli zdania. Jedna z gazet 
czeskich pisze:

„Trzeba przyznać, żeśmy w ostatnich latach 
pieniądzmi hazardowali, jeżeli chodzi o inwe­
stycje. Ileśmy to wydali na kol isalne budowy 
różnych ministerstw, różnych urzędów, zakła­
dów socjalnych i humanitarnych, ileśmy wybu­
dowali niepotrzebnych luksusowych gmachów 
szkolnych! Staramy się być zawsze w każdym 
kierunku „nobel" a lubimy powtarzać; „Ktoś 
t'- już zapłaci!“ Budowaliśmy nieraz bez pi. nu, 
bez zastanowienia, bez sensu. A ile obecnie 
k -sztuje tylko utrzymanie tych gmachów? Ży­
liśmy nad stan, a dziś ponosimy skutki naszej 
gospodarki. Musimy powrócić do skromnego 
życia a pozbyć się „manier“ pańskich.“

’ ) są słowa gazety „Večer“. Słowa te jakoby 
nam kto z ust wyjął. Zawsześmy byli zdania, że 
te j machy szkół czeskich, to niezdrowy objaw 
gospodarki. Dziś przyznają to Czesi sami.

Ważne dla stających do po­
borów.

O przydzieleń.e do rezerwy zapasowej starać 
się można w wvpadka« h wyjątkowych, zasługu­
jących na uwzględnienie. Prosić ma przedewszyst- 
kieni ten, kto jest żywic elem rodziny, jedyny syn 
wdowy, lub ojca, niezdoln -go do pracy, jedyny syn 
nieślubny niezamężnej matki, jedyny syn, wnuk 
lub brat, ktorego jedyny brat lub wszyscy peł­
nią --luzbę wojskową, lub nie mają jeszcze 17 lat 
lub nie si do pracy zdolni z powodu ułomności 
cielesnej lub duchowej.

Podanie na stemplu pow:n:en mieć każdy 
stający do poborów przygotowane. Gdy zaś usły 
s«v >e jest wzięty, powinien wręczyć podanie 
Pod ime ojca lub m t<i nie będzie uwzględnio 
ne. C » do podania, należy załączyć, dowiedzieć 
sę p-winien u burmistrza lub w urzędzie władzy 
poM .-11 u ej

Później, to znaczy po term-nie poborowym, 
wnie- ć mo>na podáme jeżeli nastąpiły warunki, 
prze 1 poborami nieprzewidziane. Trzeba jadnak

Krwawa masakra na granicy.
Na granicy sowiecko-rumuńskiej rzuciła się 

sowiecka straż graniczna na chłopów, uciekają 
cych przez granicę do Rumunji Chłopów było 
przeszło 100 Straż powitała ich karabinami ma- 
szynowemi i granatami ręcznemi. Skutki były 
straszne. 80 chłopów, żon i dzieci padło na miej 
są tragedji granicznej. Z pośród tych, którym 
udało się granicę rumuńską przekroczyć, wielu 
jest rannych Nim rumuńska straż graniczna na 
leszła straż sowiecka była już za granicą a miej 

sce trupami usłane. 

Setki układów pokojowych.
Towarzystwo prawa międzynarodowi ego stwier­

dziło statystycznie, że w ciągu 3400 lat zawarto 
8000 traktatów pokojowych, mającyih ugrunto­
wać pokój wieczysty, według myśli projektan­
tów. A jednak wszystkie traktaty bywały łama­
ne Przeciętnie utrzymał się traktat 2 ląt ta tylko 
288 z tych 3400 lat obyło sę bez wojny Zlije 
się, świat wojen się n e pozbędzie 1 jak długo 
ludzkość potrwa, powtarzać się będą m sjwe 
mordy w postaci wojen. Taka natura ludzka

siędza wśród prac iwnlhöw umysłowych 
w ItiemEzech.

130000 osób z ukończonym uniwersytetem, 
dyplomowanych doktorów i inżynierów w Niem 
czech jest bez posad. Z końcem roku bieżącego 
opuszcza szkoły średnie 40 000 maturzystów i 
niema mowy, żeby ci ludzie mogli znaleźć gdzie 
kol wiek zajęcie. Specjalny komitet, z ministrem 
H immanem na czele, zwrócił się w ankiecie do 
różnych firm w całych Niemczech, czy nie było 
by zatrudnienia dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych a otrzymał odpowiedź, że jest rze 
czą wykluczoną. Wszędzie przepełnienie, albo ra 
czej brak pracy. Ludzie z ukończonemi studjam 
nie mają się czego jąć. Dziś w Niemczech są 
adwokaci, inżynierowie i inni ludzie z dyploma 
mi, którzy pobierają zasiłki z różnych komitetów 
dobroczynności, jak o tern donosi „Allgemeiner 
Łokci-Anzeiger“ z dnia 24 lutego br.

Zamach na pobory urzęd­
nicze

Związek organizacyj urzędniczych zwraca u 
wagę swych członków, że tam, gdzieś za kulisa­
mi miarodajne czynniki przygotowują nieprzyjem­
ną niespodziankę dla urzędników. Niedość, że 
sromotnie obkrojono 13 płacę urzędniczą, niektó 
rzy nic z niej nie dostali, rząd zamierza pójść da­
lej Tym razem przyszła kolej na emerytury u- 
rzędników. Mają w najbliższym czasie w ubez­
pieczeniu tern zaprowadzone być znaczne zmiany 
na niekorzyść ubezpieczonych. W kołach urzędni­
czych panuje wielkie rozgoryczenie.

Niepokojące ruchy wojsk rosyjskich.
Na Wschodzie wojna wre Mowa o zapocząt 

kowanych pertraktacjach, lecz ataki japońskie a 
kontrataki chińskie nie ustają. Co jednak najbar-

Przegląd polityczny.
Parlament praski oszczędza. Prezydium sejmu 

praskiego uchwaliło daleko sięgające oszczędność 
w administracji Zgromadzenia Narokowego. Wy­
niosą one rocznie 280.000 Kcz.

O czeski język urzędowy. Urzędowanie w hu­
tach witkowickich odbywało się dotąd tylko W 
języku niemieckim. Organizacja urzędn.ków cze­
skich zażądała, żeby i w czeski.n języku urzędo­
wano.

Tuka ma być z więzienia uwobiony. Ma sic 
to stać podobno dlatego, że w więzieniu rozcho­
rował się ciężko i dlatego nie wytrzymałby dal­
szego ai esztu.

Nasze ministerstwo spraw wewnętrznych ob­
myśla plan powołania do życia żandarmerii cy­
wilnej.

Miasto Zlin i okolica starają się, żeby z nich 
utworzono osobny powiat polityczny.

Przed amnestją dla zalegających w podatkach 
; u nas. Robione są w tym kierunku usiłowań a 
ze strony różnych partyj

Amnestia z okazji urodzin Masaryka zost ła 
postanowiona. Obejmować ona będzie Tukę • 
Gajdę.

Komunistyczny poseł Major pozbawiony został 
mandatu.

Trocki otrzymał od rządu praskiego pozwo’e- 
nie na 3 miesięczny pobyt w Trenczański.h Tepli­
cach w charakterze kuracjusza, o ile da pisemne 
zapewnienie, że po 3 miesiącach odjedzie.

Hitler spodziewa się, że podczas wyborów pre­
zydenta republiki odniesie zwycięstwo. Oświad­
czył to na zgromadzeniu swej partji.

Hasło wyborcze w Niemczech brzmi: „Znisz­
czyć Hitlera! Dlatego wybierać należy Hinden- 
burga!“

Niepokoje polityczne w Niemczech. W miarę 
zbliżania się wyborów prezydenta w Nicmczec’i, 
mnożą się rozruchy i krwawe starca w różnych 
miastach. Ostatnio na ulicach Hamburga zabito 
cilka osób a raniono wiele.
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Minister Mićoch został wezwany przez swą 
Partie do ustąpienia ze stanowiska ministia.

Handlowe prowizorium pomiędzy Czechosło­
wacją a Węgrami zostało przedłużone.

Porażka hitlerowców. Parlament niemiecki, 
wbrew żądaniom hitlerowców, uchwal.l wotum 
zaufania rządowi.

Hitler stal się obywatelem Niemiec, otrzyma­
wszy posadę profesora wychowania fizycznego. 
Złożył wiec ślubowanie na wierność i posłuszeń­
stwo ustawodawstwu państwa niemieckiego.

Propozycje otrzymał podobno niemiecki gen. 
Ludendorf, żeby objął körnende nad armią chińską 
w obecnej wojnie.

Hitler podobno na froncie nie był wielkim 
bohaterem, unikał okopów a wciągu całej wojny 
»frajtra“ sie dosłużył.

O upaństwowienie wielkiego przemysłu i gór­
nictwa robione są w Niemczech starania.

Prezydium francuskiej izby deputowanych przy­
jęło projekt pożyczki we wysokości 600 miljonów 
franków dla Czechosłowacji.

Senat francuski wystosował do prez. Masaryka 
feiegram gratulacyjny z okazji 8J-letnich urodzin 
staruszka.

Zbrojenia się Francji nie słabną. Budżet wo­
jenny podniósł sie w stosunku do roku minionego

Straszna nędza na Rusi F^terpachiij.
Myśmy już o tern wspominał.. Obecnie już 

wszystkie gazety uderzają na alarm, bo tam bie­
da nieopisana Całe wsi są bez najmniejszego za­
robku. Zapasy żywności się wyczerpały, zarób 
ków niema, głód w doslov nem tego słowa zna­
czeniu. Setki i ty si„ce rodzin niema zupełnie co 
jeść. Ministerstwo wysłało tam do wsi głodują­
cych 32 wagonów kukurydzy, żeby ludzie mieli 
co do ust wróżyć. Są to przeważnie robotnicy le- 

|śni, dla których obecnie z powodu kryzysu zu 
pełnie zarobków niema.

Strajk polskich górników 
na ukończeniu.

Strajk górników zagłębia krakowskiego i dą­
browskiego trwa, lecz pokazują się pierwsze 
oznaki, że strajk ma się ku końcowi, wbrew re 
zolucjom związków górniczych, zapowiadających 
walkę do zwycięstwa. Na wiecach i zgromadzę 
niach podnoszą się głosy za ukończeniem strajku 
Rząd dalej pośredniczy pomiędzy pracodawcami, 
okazującymi ogromny upór, i górnikami.

cze raz. że gmina Raj jest gminą polską. Wszak 
to przecie prawda niezbita. Tylko tak się jakoś 
ito zawsze zdarza, że naszemi głosami tuczą się 
' obcy.

Stare Miasto. W piątek odbył się w Ostrawie 
proces w sprawie mordu, dokonanego na rolniku 
Szwedzie przez służącą Pa.chańską. Sprawczyni 
przyznała się do czynu a usprawiedliwiała się, że 
zmarły prześladował ją miłosnemi propozycjami. 
Na zapytanie, czemu leżącego na ziemi jeszcze 
siekierą dobiła, odpowiedziała, że chciaia go do­
bić, aoy się nie męczył. Dalszy ciąg procesu od­
roczono, Parchańska zaś odwieziona zostanie do 
Opawy dla zbadania.jej stanu umysłowego. Mor­
derczyni robi wrażenie cieleśnie i umysłowo nie- 
rozwinietej.

— Na zgromadzeniu MOL. w Starem Mieść e 
doszło — jak się dowiadujemy — do niemiłych 
starć między zarządem i członkami, przy której 
to scenie nie obeszło się i bez ujadania na Pola­
ków. Tracąc grunt pod nogami, szukają sposobu, 
któiym mogliby pozyskać nowych pracowników. 
Cierniem w oku dla nich jest urządzanie przed­
stawień polskich przy wypełnionej sali publiczno­
ścią, gdy u nich sala świeci pustkami. Z naszej 
strony jest to rzeczą zupełnie naturalną. Ludność 
tutejsza, to żywioł rdzennie polski, kióry, nie nia-

0 9C miljonów i wynosi 2 miljaidy i 238 miljonów 
franków.

Z Francji. Opozycja parlamentarna domaga się 
rozpisania nowych wyborów, choć termin jeszcze 
n>e upływa.

Konferencja rozbrojeniowa „pracuje“ nadal w 
komisjach. Jest tam komisja: polityczna, morska, 
lotnicza.

Pokoju na Wschodzie nie będzie. Japonja po­
stawił 1 takie warunki, że Chiny się na nie zgo­
lić nie mogą, więc niema widoków ukończenia 
kŁi przelewu.

Demonstracyjne manewry przygotowuje Aine- 
rVka na Pacyfiku, w których weźmie udział flota 
Wojenna amerykańska.

Ruch antyamerykański objawia się na Filipi­
nach, które są posiadłością Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. Chcą się wyzwolić z pod 
jarzma oocego.

W i mię samowystarczalności.
Rząd polski, uwzględni ając nadzwyczaj cięż 

frie położenie gospodarcze śvńata i u siebte, za- 
Czął akcję w duchu samowystarczalności Jest to 
akcja w tym kierunku, by obywatelstwo zado­
walało się własnemi wyrobami, wystrzegało się 
2aś wydatków na rzeczy luksusowe, sprowadzane 
2 zagranicy Akcję tą prowadziła dotąd Liga Sa­
mowystarczalności, agendy jej przejęło obecnie 
Polskie ministerstwo handlu a właściwie z ramie-

Nowa groźba dla górników.'
Niedość, że górnicy pracują po dwie nawet 

zmiany w tygodniu, że zarabiają tyle, by z gło­
du nie zg nąć, nowa zawisła nad zagłębiem zmo­
ra. Zarobki mają być obniżone o 32 procent, 
wydalonych zostame 12000 górników, 7 kopalń 
zamkniętych a deputat węglowy zredukowany 
1 .isty reďukcyj górników już gotowe. Straszne 11

Ofiary kopalń.
Nieszczęsne kopalnie! Daja górnikowi tyle, że 

’edwo żyć może a bezustanne tam nitbezpieci eń- 
stwo, śmierć czyha na ofiary. A liczne one. Sta 
tystyka wykazuje, że na szybach w naszem za­
głębiu było zeszłego roku tysiące nieszczęśliwych 
wypadków, przyczein 11.414 górników odniosło I 
śmierć, ciężkie lub lżejsze rany. W tej liczbie! 
znajduje się 95 zabitych i 900 ciężko rannych. 
Zważywszy, że prai owano cztery dni w tygodniu. 1 
wypada na każde 24 godzin pracy 55 zranień, t 
na każdy tydzień dwaj zabici, i8 ciężko rannych 
i 209 lżej rannych. Te liczby są zanadto wy- 
mówne.

Korespondencje.
Raj. Wybory u nas odbędą się prawdopodo • r 

onie z początkiem kwietnia Da się już zauważyć

jąc całych 10 lat sposobności słyszenia słowa pol­
skiego ze sceny miejscowej, garnie się na impre­
zy polskie, gdyż miło mu między swemi. Nieina 
u nas różnic majątków ych, niema pychy a zgo lą 
i jednością pójdziemy dalej do walki o swe prawa, 
bez względu na to, że budzimy nienawiść i za­
zdrość w sercach odszczepieńców. Obywatel.

Karwini-Sowiniec. Dnia 21 lutego odbyło się 
walne zgromadzenie tutejszego Koła M. Szk Na 
wstępie odśpiewał kilka pieśni zapi oszony na 
walne zgromadzenie chór męski „Siły“, a w cza­
sie walnego zgromadzenia wystąpił znowu chór 
mieszany 1 Kola M. Szk. Za ładne wykonanie 
pieśni należy się chórom szczere podziękowanie. 
Przewodniczący p. naucz. Piechaczek w swoi :m 
sprawozdaniu przedstawił całoroczną działalność 
Koła, zaznaczjąc, że choć może materialny zysk 
jest mniejszy, niż w latach ubiegłych, bilans pra­
cy oświatowej nietylko się nie zmniejszył, ale 
pod pewnym względem nawet się podniósł. Na 
szczególną uwagę zasługuje tu praca chóru mie­
szanego i kó*ka  amatorskiego (wspólnego ze 
„Siłą“), które i poza Karwinę niosą czar pieśni i 
mowy polskiej. Koło spełniło swój obowiązek w 
pracy wewnętrznej, w pracy z bratniemi stowa­
rzyszeniami, wobec Zarządu Głównego i w nie­
sieniu pnmocy biednym i dzieciom przez udziela­
nie wsparć i subwencyj na Gwiazdkę. Za ofiarną 
pracę dla świętej sprawy należy się staremu Za­
rządowi Koła z p. prezesem na czele największe 
uznanie.

nia jegn do życia powołana centrala dla popie- 
rania produkrji krajowej. Zadowolić się tern, co 
Państwo samo wyprodukuje — to hasło przy­
szły, h dni

akcja przedwyborcza Czechów. Byłby już naj­
wyższy czas, żeby lud nasz stawił się godnie, nie 
dając się bałamucić od tych, którzy mają wtem 
interes. Weźmy się do pracy, aby wykazać jesz-

— („Skahnierzanki“.) W ub. niedzielę wystą­
pił tu gościnnie frysztacki zespól amatorski M. Sz. 
z operetką „Skalmierzanki“. Podkreś'ić z uznaniem 
należy bardzo staranne wyćwiczenie przez pana 

L- D. ŚLĄSKI:
Jego ostatnia spowiedź.

Dokończenie
Nie było trzeba przypuszczeń Rudka. Syluś czuł 

R> jedno, że go mc dobrego nie czeka. Ale me 
było czasu myśleć. Zaniepokojony, poszedł więc 
do kance!arji Zapukał, wstąpił i pozdrowił Kie­
rownik skończył pisanie, odłożył papiery 1 zwrócił 
s'e do nrz' byłego :

— „Koždoniu, teprve teď jsi pršel do práce? 
''Tevíš kdy se směna začh.á? Pěkný pořádekl...-1

■— Prószym pitkme pa ne oberinżymyr, jo jnż 
rbcioł 10z zónść ku spowiedzi i kóinuniji Każdą 
n’edziele mó >■ szy« litem dzisio była już ostatnio 
"delkanocno. Tak mie zastąpił na te chwile Mai loch...

— Žádnou chvíli, a nic mě po Łom není, kde 
jsi chiël a kde jsi byl. brněna se začíná o še: té 
a fy jsi přišel o půl devá é. Aby ses naučil po­
hádku, srazí se ti za trest půl směny.

■— Ale d'ćżysz, parne oberinżyniyrl...
— Žádné ale, at>y toho nebylo více. Jsi lenoch 

a tlučhuba. Skoi čeno Nemám času.
Zahukany i oszołomiony wyszedł Syluś z kan 

c®)arji. Chciał rozważać nad tern, co usłyszał przed 
chwilą, lecz nie zdółal. Wrżało w mm i nie mógł 
Myśleć Jak gdyby mu ktoś mózg wrzątkiem zalał, 
'vszy^tko mu się mąciło, każdy wątek rozumowa­
nia darł się w strzępy i mącił znowu. Świadomy 
był jeunakowoż tego, że to, co mu powiedział 
sterownik, było bezwzględną, nieludzką krzvwdą 
? fo oburzało Sylusia ogromnie, że gotów byłby 
b*ć  się z każdym, ktoby mu jeszcze słowo krzywe 
fzekł

Kiedy powrócił na miejsce pracy, począł go Ru­
dek wypytować. Łamanemi zdaniami, przerywa 
nemi gęsto p orunowamem, opowiedział mu Syluś 
cały przebieg rozmowy z kierownikiem.

Lecz i Rudkowi, aczkolwiek sam napomknął o 
„gębowej polewce o naganie, wydawała się groź 
ba kierowmkowa, p trącenia Sylusiowi pół zmia­
ny dziwną, nienozumiałą, niesłuszną.

— A wdzioł cie aspóń stary w kościele? Możne 
se myśli, że cyganisz jyny, aby go wyszkhć.

— Ale co ! W kościele musioł mie widzieć, ale 
robi sie głupi. Dyć, zresztą, w niedziele rano mie 
jeszcze nigdy nie szp egowoł, a dz sio akuiat, na 
złość, sie przysmyczył, ślimok, pierón sakiamyn 
cki... A potym... na co sie pytoł, kaj ech je Dye 
tak samo mógech być kaj mdzij, a przeca sie nie 
kamra ymy a dłóżyn też mi nic nie był

— Tak wiysz, mój drogi, co sie mi zdo? Stan 
to wszystko bestak nie mvśloł na prowde. Isto 
chcioł cie jyny wy .traszyć trochę, dokuczyć c<. 
kiedy i tak mo duwno na ciebie z kopca. Przeca 
me byłeś na złodziejce ale w kościele Jo cie za 
stępowoł, a byłeś precz jyny dwie godziny a żodnej 
pó*  szychty Tak, jakby śmioł A korać za poboż 
ność, kiedy sóm jest pobożny i do kościoła góm

w id ziół to świat 1 Jyny se to Syluś wybij z 
czepani i nie starej sie Uwidzisz, że to staiy bąka 
puścił, aby ci nagnać strachu, a sóm isto w du 
chu śmieje sie z ciebie.

Tiudno przychodziło Sylusiow; myśleć inaczej 
i w końcu przyznał Rudkowi słuszni ść Wszak 
przez jego nieobecność nikt nie poniósł szkody, 
kiedy go zastępował drugi. A płacić zi pójście 
do spowiedzi, za oczyszczenie się z grzechów karą

pół potrąconej zmiany, to wydawało mu się nie­
uzasadnione i poprostu głupie Tak więc uspokoił 
się powoli i postanowił czekać na wypłatę.

Trzy tygodnie, do drugiej z rzędu wypłaty, w 
której zaliczoną być miała i owa nieszczę- na nie­
dziela, ujałynęły rychło Syluś będąc wesołego 
u- posobiema 1 czując czyste sumienie, zapon mai 
prawie zupełnie na groźbę kierownika. Dopiero 
po sobotniej zmianie, idąc wraz z innymi po wy­
płatę, przypomniał sobie, że to właśnie za chwilę 
nabędzie pewności i dowie się, czy go kierownik 
straszył tylko, czy Leż wszystko miało być gorzką 
prawdą Na samą myśl o karze zalewała go złość 
okrmna i aż naciskał spracowane dłonie.

Począł się niepokoić Wywoływanie imion jego 
•owarzyszy pracy przez kasjera wydawało mu się 
być wiecznością. Kiedy ostatecznie przyszła alfa- 
•etyczna kolej na niego podszedł niepewnym kro­

kiem ku okienku i ouebrał kopertę. Wyciągnięta 
>ęka mu drżała. Odchodząc od okienka w tył od­
czytywał szybko pozycje. I nagle zaklął cicho ale 
siarczyście :

— Psiakrew ! Niech to piiierón trzaśire I
Sylusiowi rówieśnicy, podnieceni jego wykrzy- 

kiem, otoczyli go grtmadnie. Zn«ną im była cała 
drastyczność kierownikowej groźby i sami zacie­
kawieni wyczekiwali, jaki będzie koniec Syłosio­
wego kłopotu. Teraz jęli wypvtywać się go co i 
iak:

— Stargane móm pół szychty i pół niedzielnego 
loda ku..

Cała gromada zawrzała oburzeniem i padać po­
częły ostre, robotnicze słowa : 
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sekretarza Ogrockiego oraz artystyczne wprost 
oddanie ról przez amatorów. Sztuka podobala się 
bardzo publiczności i należy się spodziewać, że 
w przyszłości znowu będziemy mieli sposobność 
gośŁć u siebie Szanowny zespół amatorski.

Kai wina-Solca. Staraniem Sekcji Związku Sl. 
Katol odbył się dnia 14 lutego w sali p. Rosen- 
thala w Solcy wieczorek, na którym odegrano 
„Święta Dorota“, obrazek w 2 odsłonach ni „Imie­
niny ks. Prezesa“, fraszka w 1 odsłonie. Pod ko­
niec był monolog o „Mikadach“ i śpiew młodego 
chóru Związku Zawodowego Chrześcijańskich 
robc-ników z Karwiny. Nasamprzód niusimy po- 
dzię ować Vv'iel Ks Maukzowi. Wiei. Siostrze 
Teodozji za wyćwiczenie sztuk z prośbą o dalsza 
pomoc Solanom i P. Tobola nce za fatygi około 
wieczorka, pp. scenicznym oraz wszystkim ama­
torkom i chórzystom, członkom i nieczłoiikom 
Związku za tak liczne przybycie. Cześć Wam, nie­
strudzeni pracownicy! Komitet.

Dolna Sucha. Na torze znaleziono zwłoki 45 
letniej Kolkowej z Doubrawy. Nieszczęśliwa, od­
dana alkoholowi, szła torem i porwała ją lokomo­
tywa, zabijając ją na miejscu.

Orłowa. Wypożyczalnia przeźroczy Polskiego 
Powiatowego Komitetu Oświatowego sprowadzi­
ła r.i tniesią” marzec serję przeźroczy : ,Z pań 
stw. wulkanu“ i „Hodowla jedwabnika“; na 
mieś ąc kwiecień: ,.Jak powstają kwiaty“ 
(według najnowszych poglądów naukowych) ,.Za 
kol< >n podl.iegunowem“. Przeźrocza te będą mo 
gły wypożyczać w gimnazjum polskiem w Orlo- 
wej wszystkie organizację i instytucję oświatowe 
o d ■ przestrzegać będą regulaminu wypożyczalni. 
Powiatowy Komitet Oświatowy wzywa wszyst­
kich interesujących się do jak najwcześmejszego 
zamówienia i zapewnienia sobie przeźroczy, aby 
zgóry można było ustalić termin wypożyczeń.

Gródek. W niedzielę, 7 lutego zgotowała 
nan tinsza młodzież w Kole Macierzy Szkolnej 
wie< żór przyjemny. Sztuka dobra, oddana, jak na 
amatorów, b rdzo du’-.rze. zrobiła na ms bardzo 
prz\ jerrne wrażenie Mamy tu am.itoró ,v dobrych, 
gn j ,cych swobodnie i ze zrozumieniem swej roli, 
wita też miło patrzeć na scenę I chór stoi, dzię 
ki niezmordowanym usiłowaniom swego dyry- i 
genti Kupki, na wys kości zadania. Dobry to' 
znak, że młodzież nasza nie usuwa się od pracy, 
bo trz ba pamiętać, że ona powołana, by dzieło, 
przez nas zapoczątkowane, przeprowadziła do 
zwy męskiego k< ńc i. Kto zaś w młodości pracę 
dla sp< łeczeństwa polubi, ten i w przyszłości bę 
dzie dobrym pracowniidem. Młodzieży, nie usta­
waj więc w pracy a zaprawi. j się do spełniania 
obowiązków w przyszłości !

Cieszyn Czeski. W Kasie Chorych wykryt >, 
że urzędnik Fr. M. sprzeniewierzył większą kwo-

— A to się zemścił, cha har 1
— Za spowiedź d >ł korę, dziod przeklęty !
— A każdy dziyń gćni do kość oła.
— Święto zek podaizóny !
— Modli ,-ię pod figurą a djobła mo za skórą. 

Grofowi osiyin szó tek nagnoł do kapsy.
— Robotnika okrod.

Krwawicy sie napił
— Niechby go pokręciło !

Ty, Syluś, nic se z tego nie rób! 0 tela 
wyżijesz jakosi

Syluś otoczony roznamiętnionym żywiołem, pod- 
nió.-ł skurczone ręce i ze złością wykrztusił przez 
zęby :

— Co stargoł, mech se zeżro Ale to wóm 
prav iym, że mi już bestja święto, za spowiedź 
już u g 'y stargowoł nie bydzie !...

A w jego głosie zabrzmiało coś surowego, twar­
dego

0<l tego czasu mijał rok za rokiem. I taksamo 
powtarzały się unoinnienia bratowe.

Aż przebrzmiały
Ona ukarana spowiedź była ostatnią Sylusiową 

spo 1 ledzią
Wyssany c:ężką robotą przy wożeniu koksu, 

wyuł dzony lichym zarobkiem — zmarł niedawno 
na suchoty.

K erownik zaś, pozostawszy kawalerem, odkła­
dał część swojej pensji, a przechodząc w stan 
spoczynku, ufundował w swej rodzinnej wiosce 
— murowany kościół 

tę pieniężną. Wysokość kwoty nie została jeszcze 
ustaloną.

— (Katastrofa.) Po polskiej stronie zderzyły 
się ze sobą dwa samoloty platw’owce. Lotnicy 
ranni, samoloty rozbite.

Morawska Ostrawa. Władze policyjne szukają 
złodzieja, który w ostatnich czasach dokonał licz­
nych kradzieży i włamań, nie przyłapany nigdy.

— (Napad w dzień.) Na jednej z bardzo oży­
wionych ulic napadł nieznany meżczyna trafi- 
kantkę, uderzył ją pięścią, porwał jej torebkę i 
uciekl. W' torebce było 1.420 Kcz.

— Z dniem 1 marca potaniał u nas chleb. Bo­
chenek wagi 1’40 kg kosztuje 3 Kcz, dawniej 3*40  
Kcz, bochenek 2’10 kg kosztuje 4‘50 Kcz (4’8;) Kcz), 
2‘80 kg kosztuje 6 Kcz (dawniej 6 40 Kcz).

— Dla bezrobotnych przeznaczyło 20.0001 o 
ile im grozi wyrzucenie z mieszkania. Oprócz 
tego akcja odżywiania przedłużona zostanie dla 
rodzin bezrobotnych o dalszych 14 dni, o ile dzieci 
bezrobotnego nie przekroczyły 14 lat.

— Palacze Ostrawy i okolicy przepalili ze­
szłego roku 32 miljony Kcz. Tak straszna kwota 
poszła z dymem.

— Jeden z więźniów popełnił samobójstwo 
przez powieszenie. Był to 31-letni fryzjer Bohać, 
który odsiadywał karę za kradzież.

Mariańskie Góry. Młoda nauczycielka, bez po­
sady, postanowiła skończyć z życiem. Poszła z 
domu i nie wróciła. Zapowiadała, że położy się 
na polu, aby zmarznąć.

— Na szybie „Ignacy“ w Mar. Górach zabity 
został 30-Ietn.i górnik Szkowronek. Dwa wózki 
rozgniotły go.
>ooooc>oo<xxx><xxxxx>oooc>oo<>ocxxx>o<xx>ooc 

Baczność brbljoteki 
gminne i stowarzyszeń !

LUDOWA DRUKARNIA 
we FRYSZTACIE kupiła w 
sądowej licytacji większą ilość 
książek powieściowych i na­
ukowych, które sprzeda po 
znacznie zniżonych cenach. 

Zamawiać można, jak długo zapas starczy !
0000^0000000

Mor. Ostrawa. Walne zebranie Stowarzysze­
nia .Domu Polskiego“ w Mor Ostrawie, odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 6 marca 1932 o godzi­
nie 3 ciej popołudniu w sali ,.Domu Polskiego“ 
w Mor. Ostrawie Każdy członek ma na Walnem 
zgromadzeniu jeden głos, bez względu na ilość 
udziałów. Prawo uczestnictwa i głosowania na 
Walnem zgromadzeniu może każdy członek tyl­
ko osobiście wykonać. W razie, żeby w ozna­
czonym czasie nie zeszła się odpowiednia ilość 
członków, odbędzie się według § 13 statutu stów, 
o godzinę później ponowne Walne zgromadzenie, 
które jest prawomocne bez względu na ilość 
obecnych członków.

Nowy Boguinin. Że wspólnemi siłami wiele 
można zdziałać, udowodnił ostatni wieczorek Ma­
cierzy, który odbył się w niedzielę, 28 lutego w 
sali Orfeům w Nowym Boguminie. Prezes i reży­
ser Koła bogumińskiego wyćwiczył dwie sztuki 
Skrzeczoniakom, dał irn jedną silę amatorską w 
osobie swej żony i przedstawienie odegrano naj­
pierw w Skrzeczeniu, potem u nas. Trud w obu 
wypadkach opłacił się. Dziękujemy p. Sznieji i 
itgo czcigodnej małżonce za wyćwiczenie, i grę, 
Kółku amatorskiemu za udatné oddanie ról, a p. 
Popkowi za wyćwiczenie pieśni i towarzyszenie 
orkiestralne.

We fabryce Halina przebił wielki drąg że­
lazny robotnikowi Hercowi brzuch. Ciężko ran­
nego odwieziono do szpitala.

Trzyniec. Wybory do zastępstwa gminnego od­
będą się dnia 2C marca. Czesi już w prasie nawo­
łują do agitacji wyborczej. Co nam robić? Nie 
przyrzekać złotych gór, lecz lud uświadamiać, 
żeby pozbył się tej hańbiącej służalczości wobec 
obcych, nauczył się szanować siebie i swych ro­
daków. Przeważnie polski robotnik, polski cha­
łupnik, on też powinien mieć wpływy na gospo­
darkę gminną. Gdy to przekonanie potrafimy w 

wyborcach wzbudzić, spełniliśmy swe zadanie, i 
zrobiliśmy, co na nas nałożyło społeczeństwo. 
Możemy wtedy śmiało pójść do wyborów.

— (Wesoła wdówka.) Żandarmeria aresztowała 
50-letnią Anne Rabową. która umiała żyć i bawić 
się wesoło na cudzy koszt. Była mistrzynią we 
wydobywaniu pożyczek pieniężnych od różnych 
osób. Przehulała też w niedługim czasie przeszło 
100 000 Kcz obcych pieniędzy. Panią Michejdową 
potrafiła naciągnąć na 60 000 Kcz, których poszko­
dowana napewno już nigdy nie zobaczy.

Miejski Doni Wycieczkowy 
w Krakowie.

Gmina miasta Krakowa wzniosła przy pomocy 
finansowej Ministerstwa Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego z , Funduszu szkolnych 
domów wycieczkowych ,.M ejski Dom Wyciecz 
kowy“ przy Aleji 3 go Maja w tak zw Olean 
drach.

Dom służy w pierwszym rzędzie na nomie 
szczenię wycieczek szkolnych mogą jednakowoż 
z niego korzystać wycieczki młodzieży pozass kol- 
nej, nauczycielskie, szkół akademickich, członków 
towarzystw turystycznych, oraz instytucyj odby­
wających wycieczki turystyczne, wreszcie druży­
ny i zespoły wędrowne uczniów, oraz pojedyńczy 
uczniowie odbywający wycieczki piesze, wioślar­
skie, narciarskie, kolarskie itp.

Dom jest instytucją kulturalno-społeczną, dla­
tego taryfę należności za korzystanie t niego 
skalkulowano bardzo przystępnie.

Cena za dobę dla wycieczek szkolnych z Rze­
czypospolitej oraz wycieczek szkolnych z zagra 
nicy narodowości polskiej wynosi 30 gr. Druży­
ny i zespoły wędrowne uczniów, względnie po­
jedyńczy uczniowie z Rzplitej lub Polonji zagra­
nicznej płacą za nocleg po 1.— zł, nauczyciel­
stwo po i’2o zł., studenci szkół wyższych i człon­
kowie Tow. turystycznych w grupach wycieczko­
wych po 150 zł, wszyscy zaś inni po 3 — zł 
Wycieczki z zagranicy, obcej narodowości, płacą 
od zł i 50 do 5 zł W należytości mieści się 
opłata za pościel, służbę, światło opał i wodę. 
iNatryski dla młodzieży szkolnej bezpłatnie, dla 
nny< b osób 50 gr

Informacji udziela odwrotną pocztą Zarząd 
miejskiego Domu wycieczkowego w Krakowie, 
przy Aleji 3-go Maja w Oleandrach.

Hajmłsdsi ukpwutele, płascy paiiathi.
Tomasz Ba U ofiarowuje zawsze nowonarodzo­

nemu dziecku swych zatrudnionych 1000 Kcz, 
które oprocentowuje 10%. Wkładki te wynosiły 
w roku 1931 188 989 Kcz Pomysłowy urząd po­
datkowy zawyrokował, że tych obywateli niemo 
wlęta należałoby opodatkować. I zrobił to Nie­
mowlęta zapłaciły więc ze swego „kapitału ’
11.486  Kcz. Są to więc najmłodsi obywatele, z 
których udało się władzom podatkowym ściąg­
nąć podatki

Prawda o śmierci następcy tronu 
Budowa.

Przyczynę śmierci otoczono w Austrji wielką 
tajemnicą. Były minister austrjacki, Dunajewski 
podaje, że Rudolt przyrzekł cesarzowi, że z Veće- 
rową skończy swój stosunek miłosny Cesarz po­
starał się dla niej o męża w osobie hrabiego 
Bethlena i odbył się ślub. Lecz Rudolf nie do­
trzymał słowa, i po ślub e urządził sobie w Mayer- 
lingu schadzkę z Već“r<>vą Za nimi udał się 
Bethlen. W mieszkaniu Rudolf 1 zastrzelił Večc 
rovą, poczem poszedł do lasu, tam spotkał Ru 
doiła i robil mu wyrzuty, że nadal bałamuci jego 
żonę. Na to uderzył go Rudolf „szpitzrutą“ po 
twarzy. Rozwścieczony tern Bethlen, porwał re: 
wolwer, lecz mu go z ręki wydarto, uchwycił 
więc żelazne krzesło i roztrzaskał głowę austrja- 
ckiego następcy tronu, sam zas padł od strza 
łów otoczenia To ma być autentyczna wiado­
mość o śmierci austrjackiego następcy tronu.

OD REDAKCJI.
Panu Piszczkowi w Karwinie; Zgoda.

13. III. 1932. ’ÄSÄT Wieczornica gimnastyczna Po,sWc T?Sffl,^,'!5"aslyczlłe
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Przegląd gospodarczy.
Z targu ostrawskiego. W Ostrawie płacono za 

1 kg żywej wagi byków 3—4 50 Kcz, wołów 2.75 
—5 Kcz, krów 2—4.40 Kcz, jałowic 2.25—4.50 Kc< 
cieląt 4.50- 5 50 Kcz; 1 kg nuęsa wolowego 4—7.50 
Kcz, wieprzowiny 8—9.50 Kcz, cielęciny 4—7 Kcz, 
skopowiny 7—9 Kcz. rożnego mięsa 2—11 Kcz.

Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: pszeni­
ca mor. 146—150 Kcz, żyto 153—154 Kcz, jęczmień 
83- 118 Kcz, owies 122—124 Kcz, kukurydza 59— 
60 Kcz, proso 200—205 Kcz, groch 215—235 Kcz, 
mak 475--485 Kcz, siano 70—72 Kcz, słoma 42— 
44 Kcz mąka pszenna Ogg 2'6—240 Kcz. gładka 
220—222 Kcz. pszenna nr. I 192—195 Kcz, p z 
nr. 11 178—185 Kcz, żytnia 225—228 Kcz, ryż 170— 
175 Kcz, mąka karmowa 102—135 Kcz, otręby 
70—73 Kcz, cebula 230—260 Kcz

Ceny cukru zostały w Niemczech podniesione 
o 6Q%.,

Wskutek bojkotu piwa w Niemczech wypowie 
działy browary 7.000 robotników z pracy.

Skargi palaczy. Papierosy i cygaia podrożały, 
rząd jednak zamierza pójść dalej. Obliczono, że 
lepienie papierosów taniej wyjdzie, więc też tylk ; 
lepione papierosy będziemy palili. Państwo za­
oszczędzi na papierze cygaretowym 8j milionów.

Wywóz bydła z Polski da Grecji poprawił się 
w styczniu znacznie. Polska stała się największym 
dostawcą bydła dla Grecji.

Tajny handel bronią wykryto w Niemczech 
Tajna organizacja nr bj wała bn.ń niedozwjkmym 
sposobem i sprzedawała.

Niemcy ograniczyły przywóz węgla do kraju. 
Zarządzenie to godzi w wywóz węgla czeskosło- 
wackiego.

Zagranica winna prz, myślowi czeskosłowac- 
kiemu około 2 miljardy koron. Są to kwoty podo­
bno nieściągalne.

Wszystek przywóz do Łotwy został skontyn- 
gentow my.

Dodatki do ceł zbożowych. Lhzçdowc d m sza 
z Pragi, że do ceł zbożowych przewidziano na 
marzec nastęimjące doditki: psz nica 25, żyto 20, 
ięczmień 36, owies 34, m ka 45 Kcz od 10.) kg. Za­
rządzenie wchodzi w życie z dniem 9 marca.

Przeciętne ceny zbóż za luty były następ -jące 
Pszenica 144 Kcz, żyto 140 Kcz, jęczmień no Kcz, 
za loo kg.

. Czesko-polskie zawody 
warciarskie na Puxteirnach-

Ra dhoszczu.
W dniu 20 i 2 « lutego l>r odbyły się m Pu 

jstewnach pod protektoratem Konsula R. P 
W M ■rawskiej Ostrawie p Dra Kar da R«p\
1 Dra ing E Šebek, centralnego dyrektora ko- 
P-lń witkowiikich mistrzowskie zawody narciar- 
8’ ie Beskidskiej żupy Związku narciarzy repuhb 
ki Czech'-słowackiej Zgromadziły s^ę one lic/ne 
rzesze zawodników i miłośników sportów zimo 
*'V<h Stawili S’ę także w znacznej liczbie zawo 
^nicy pois, y z S. K. N. K itowú e i z K N 
Warty Ceszvn z kier Józ«fein ipowczanem na 
Czele. vV skład progr mu chodził zawód korr 
binowanv, bieg zj izdowy i sk>>ki proste W hio

ru m i8 km zdobył perusze miejs« e Wilda 
Koźfnrek. S K. Mor. Slavia w masie 1:32 10 g wiz 
W biegu na 8 km wybijają się zawód u«-v poi 
scy zdobywając 2 3. 5, 6 i 11 mieis e Atrakcja 
Zawodów były skoki. Specj lnie pięknie i stvlo 
'vo skakał Norweg >1 f Uhland Podziw wzbu 
dziłv niemniej s'vlowe i d-lekie skoki młodych 
zawodników polski« h

W kombinacji zajmuje pierwsze miejsce liera 
novs'-ÿ S K Mor. SI 4 v a. P ąte miejs«-e z.,joł 
folak P Urbaczka, S K N K towice Mistr/em 
w skoku zostaje Norweg Uhl*nd.  2 i 3 miejs« e 
2æmujq Polacy Urbaczka 1 J n Legierski oh j
2 S. K N Katowice. Mistrzostwo w skoku III 
klasy uzyskał Pol ik — Mórz« ł, S. K N Kat - 
Wice

Po ukończeniu zawodów odbyło s:ę w s1 hro 
^’sku na Pustewnach zebranie liczące ponad 15 
psób — zawodników i g >ści. Kon-u, Dr K'roi 

w swem treści wem przemówieniu podniósł 
Raczenie zbMenia sportowego miedzy narodam 
* Podziękował zawodnikom p> Iskim za i< h prz.y 
“Voie zaznaczając, ře uh obecnoś la na zawoda- i- 
2nstała znów dorzucona jedna cegiełka do gma 
rhu polsko czeskiego porozumienia w dziedzinie 
sportowej.

Komunikaty.
Frysztat. Walne zgromadzenie Pol. Klubu Sp. 

„Pogoń“, sekcja ,,Sokoła“ we Frysztacie odbędzie 
się w sobotę, dnia 5 marca w Pol. Domu Katjl.

Frysztat. Katol. Stów. Górników i Robotników 
odbywa w niedzielę, 13 marca swoje WALNE 
ZGROMADZENIE o godz. 3.30 popoł. w Polskim 
Domu Kat., na które wszystkich członków i sym­
patyków jak najuprzejmiej zaprasza Zarząd.

Stare Miasto. Staraniem K «misji Oświatowej 
oraz Gminnej Rodziny Opiekuńczej w Starem 
Mieście odbędzie się w sobotę dnia 12 marca br. 
w sdi Domu Rob tmczego w Starem M eście 
KONCERT CHÓRU MĘSKIEGO „ECHO' z Kar- 
winej pod batudą p. kierownika Rudolf 1 Woj 
■iura. Oprócz tego będą humorystyczne występy. 
Początek punktualnie o godzinie 7 wieczorem. 
O jak n ijłiczniejsze przybycie proszą Wvdziały

Karwina. Pol. Tow. Gimn. „Sokół“ w Karwinie 
zawiadamia swych członków i sympatyków, że 
doroczne Walne Zgromadzenie odbędzie się w so­
botę, dnia 5 marca br. o godz. 4 popołudniu. Za­
proszenia zostaną rozesłane w swoim czasie.

Sucha Górna. 11 Koło M. Szk. na Podlesiu 
podaje członkom i sympdykom do wiadomości 
o przeniesieniu siedziby Kola do lokalu p. Franci­
szka Niemca (gosp. Przybyły) na Podlesiu, w 
którym to lokalu znajduje się również bibljoteka 
tegoż Koła.

Harcerska Drużyna Męska w Now. Bogumin e 
zaprasza wszystkich na WIECZOREK, który od­
będzie s.ę 6 marca w szkole Macierzy w Nowym 
Boguminie o godz. 19. Wstęp wolny. Kto chce 
się uśmiać, niechaj przychodzi!

Ze sportu.
P. K. S. „Pogoń“. Frysztat — S. K. Gołkowice 

(Polska) 4 ; 3.
Zasłużone zwycięstwo uzyskała kombinowana 

jedenastka ,,Pogoni“ w Gołkowicach, zagajając 
tegoroczny sezon sportowy. G.

Ukonstytuowanie się Cieszyńskiej żupy 
faotbalowej.

Na pr siedzeniu w dniu 14 lutego pod przewod­
nictwem S.zmejkala B. przeprowadzono rozdzie­
lenie funkcyj Cieszyńskiej żupy footbalowej. Ka­
pitanem żupy został Fryd Knieżyk sekretarzem 
Jan Szkopek, urzędnik, Pietwałd, na którego kie- 
ifwana będzie wszelka korespondecja, kasjerem 
Zygmunt Witt, Frysztat. Ewidencję członków! 
Powierzono F. Kontskiemu i Z. Hawrankowi. Re­
ferent oświatowy J. Kechk, gospodarz por, J. 
/och. Korespondencję polską załatwiać będzie 
Józef Grim. Komisja apelacyjna: przewodniczący 
E. Kubienka. członkowie: F. Mátl, A. Kuczera, L. 
Kula, .1. Piśfalka, Z. Hawranek. Komisja gier: prze 
wodniczacy; W Kadlec, członkowie: Leopold, 
Hill. Szczepan Cichy. Ed. Staniowski, J. Wenglarz 
Komisja dorostu: przewodniczący: Fr. Koutski, 
członkowie: R. Hoań, A. Horzik. F. Jirziczek. J. 
Ritz. Komisja sanitarna: przew. B. Szmejkal. inż. 
I. Kubanek, W. Siania. Zastępca do komisji paryt- 

nei F Waleczek Parytna komisja apelacyjna B 
Szmeikal i Fryd. Kn'e.żyk, kontrola rachunków- 
<lein Edward i J. Kudela.

Na posiedzeniu wydziału c. Ż. F. dnia 22 lute­
go br. powierzono, że Sz. Cichy, Karwina, ul. łiav- 
liczka prowadzić będzie wszelkie agendy, zwią­
zane z wydawaniem druków. Wszystkie kluby 
ctrzymały wyciągi z rachunków C. Z F.. Klubom 
zwraca się uwagę, że wszystkie zaległości mu­
szą być C. Ż. F. zapłacone najpóźniej do końca 
lutego 1932 pod groźbą wstrzymania czyności. 
Podania S. K. Sparty Szonów o start nierejestro- 
wanycli graczy ze względów zasadniczych nic 
uwzględniono. Kluby, które dotąd n e zapłaciły 
Jaru Cieszyńskiej Zupie w wysokości 20G Kcz 
mają to natychmiast uczynić. Z dniem 1 marca br. 
wszytkie zmiany stanu graczy przeprowadza już 
nowa żupa. Legitymacje asocjacji graczy wy, 
dane przed 1 grudnia 1929 zostają unieważnione 
i muszą być wymienione na nowe. Żaden gracz 
bez nowej legitymacji nie będzie do gry przypusz­
czony. Opłaty za bo:sko ogrodzone ustalono na 
100 Kcz. za nieogrodzone 50 Kcz. Należytość ta 
ma być zapłacona najpóźniej do końca czerwca 
1932. Za przestąpienie wewnątrz żupy płaci się 
20 Kcz od gracza, która to kwota musi być zapła­
cona natychmiast przy zgłoszeniu, inaczej przestą­
pienie jest meważne. Przy rejestracji nowych 
graczy płaci się 10 Kcz, również przy zgłoszeniu.

Klubom zwraca się uwagę, aby wszystkie należy- 
tości przekazywali czekami, które zostaną im do­
ręczone z zaznaczeniem na czeku za co się płaci. 
W interesie własnym wszystkie kluby powinny 
żupie donosić o wszystkich wypadkach. Kluby 
otrzymały prospekty, dotyczące ubezpieczenia od 
wypadków, żeby ubezpieczenia przeprowadziły. 
Samodzielny fundusz żupy od wypadków nie bę­
dzie zaprowadzony.

Wspomnienie więźnia 
polskiego na Szpilberku.

Nakładem spółki wydawniczej „Moravský le­
gionář“ w Bernie wyszły w styczniu 1932 roku 
pamiętnik. Henryka Bogdańskiego, w 
tłumaczeniu czeskiem prof. Zdenka Hájka. 
Tłumaczenia dokonano z rękopisu autora gdyż 
pamiętniki dotychczas nie były wydane w języku 
polskim

Książkę, zatytułowaną „Rewolucjonista polski 
na Szpilberku“, poprzedza wstęp tłumacza, w któ­
rym zaznajamia czytelnika ze stosunkami, panu­
ją :em i w ówczesnej Galicji „ latach czterdziestych 
ub. stulecia. Książka sama obfitu,e w bogaty i 
•■rozmaicony zbiór episodów z czasów pobytu 
B »gdańskiego w twierdzy szpdberskiej wraz z 
innymi patijotemi polskimi od r 1845 —1848.

Na uwagę zasługuje jeszcze ta okoliczność, że 
tłumacz polecając pamiętniki Bogdańskiego opmji 
czeskiej, zaznacza, że wspomnienia tego patrjoty 
polskiego, więźnia na Szpilberku mogą być naj­
lepszym dowodem, że nie jest sprawiedliwem, 
jak się to często dzieje obwiniać Polaków za ich 
rzekomą lojalność względem byłej monarchji hab­
sburskiej i wznawienie na tej podstawie sporów 
dawnych, które dzieliły kiedyś Czechów z Pola­
kami.

Książka jest do nabycia u Družstva ,. Moravský 
legionář“, Brno, Klacelova 10.

Rozmaitości.
Dwa samoloty wojskowe włoskie zderzyły się 

koło Malty i spadły do morza. Lotnicy utopili się.
Plebiscyt w Ameryce ma rozstrzygnąć o tem, 

czy prohibicja w Ameryce zostanie usunięta lub 
pozostawiona.

Sposób na kupców. W Chicago, które znalazło 
się w tak wielkiej biedzie, że nawet swych urzę­
dników zapłacić nie potrafiło, rzucono hasło boj­
kotowania tych kupców, którzy zalegają z podat­
kami, choć mogliby zapłacić.

Książęcy pogrzeb cygana. W Mistku odbywał 
się pogrzeb bogatego cygana. Trzech księży, dwie 
kapele i masy .ludu odprowadzało zmarłego do 
grobu.

Grypa epidemicznego charakteru wybuchnęła 
w Budapeszcie. Dziennie umiera aż ponad 20 osób.

Słi nnego złodzieja kieszonkowego, z pocho­
dzenia Hiszpana, aresztowano w Pardubicach. 
Aresztowany grasował przeważnie w pociągach.

Tanie kredyty dla żandarmów. Żandarmi cze- 
skosłowaccy są podobno bardzo zadłużoni. Otrzy­
mają podobno niskoprocentowe pożyczki dla za­
płacenia długów do 20.000 Kcz.

Szniuglerzy alkoholowi urządzili sobie w No­
wym Jorku wielki kongres.

Wojskowy samolot włoski spad! do morza. 
Lotnicy się utopili.

Obecna młodzież. Studenci pewnej szkoły w 
Rzymie wdarli się do kancelarii szkoły i spalili 
wszystkie zeszyty zadań szkolnych.

Ogromny skład drzewa padł ofiarą pożaru koło 
Komarna w Czechach.

Afera ubezpieczeniowa, na której państwo stra­
ciło 77 miljonów, pojawiła się w Austrji Górnej.

Samobójstwo 18-letniej dziewczyny. Dziewczy­
na bez ojca i matki, znalazłszy się bez pracy i 
środków do życia, otruła się we Frýdku. Lekarz 
nie potrafił jej uratować.

Rosyjscy emigranci wyjeżdżają już na Daleki 
Wschód, spodziewając się wojny Rosji z Japonją. 
Chcą tworzyć oddziały przeciwko sowietom.

Pojawiła się jakaś epidemiczna choroba na­
rybku. Młode ryby giną masami.

Były naczelnik poczty w Śląskiej Ostrawie 
stawał przed sądem za sprzeniewierzenie 172.0Û0 
Kcz. Zasądzono go na 15 miesięcy więzienia bez­
warunkowo.

Cyganie zjeżdżają się masami do Berna, gdzie 
ma się odbyć koronacja króla cygańskiego.

Na wojnie w Chinach chcą wszyscy zarobić. 
Przemysł europejski stara się o dostawy dla obu
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państw walczących i uzyskuje je. Przemysł ame­
rykański nie próżnuje. Firmy amerykańskie wy­
słały do Clnn 60 ciężkich samolotów dla bombar­
dowania. Przedtem zaś wywieziono i do Japonji 
kilkadziesiąt tych samych samolotów.

Lawina zasypała w Karkonoszach kilka tury­
stów, którzy odnieśli rany. Jeden jest martwy.

Alfons, były kroi hiszpański, robi starania, by 
powrócić na tron. Na jego polecenie pracuje w 
kraju partja monarchistyczna.

Siedemnaście gości weselnych zabił piorun w 
Tianswalu w Afryce.

Straszna zemsta. Koło Usti w Czechach wy­
dalony miał być pewien robotnik z kamień.oh: 
mu. Byi wielkim pijakiem. Groził, że gdyby miał

12 starców spaliło się kolo Sztokholmu podczas 
pożaru domu przytułku dla starców.

Aresztowano w Turzówce na Słowaczyźnie 
człowieka, u którego znaleziono towarów warto­
ści 80.000 Kcz a pochodzących z kradzieży kolejo­
wych. Kradzieży dokonywał przy pomocy jedne­
go z kolejarzy, który również zastał aresztowany.

Straszne samobójstwo. W jednym z hoteli oło- 
munieckich wynajął sobie 47-letni odlew acz po­
kój. Położył się do łóżka, oblał się benzyną i pod­
palił. Boleści jednak nie wytrzymał i zaczął krzy­
czeć. Kiedy pomoc nadeszła, paliło s ę już urzą­
dzenie pokoju. Samobójca zmarł w szpitalu.

Na pograniczu Moraw i Słowaczyzny wykryto 
tajne goizelnie.

•Wielki pożar powstał we wsi Brzezcze na Mo­
rawach. Spaliły się cztery gospodarstwa zupinie.

Pożar powstał w kinie w Sofji w Bułgarii. 
Podczas paniki zostało przeszło 20 osób rannych.

Rekurs jezuitów w Hiszpanii nie zostł uwzglę­
dniony. Nie mogą więc do Hiszpanii powrócić.

Krwawe starcia komunistyczne. W Parkanach 
na Slowaczyźnie nastąpiło zderzenie pomiędzy 
policją a komunistami. Policja zrobiła użytek z 
broni. Jeden komunista zabity, drugi ranny. _

Śmiercionośny samochód. Koło Holešova zje­
chał samochód z drogi, przeleciał przez rów i li­
derzy! z całą silą o dom, stojący u drogi. Stoją­
cy tam pod ścianą mężczyzna uciekł, żona jego zo 
stała do ściany przygnieciona i umarła od zranie­
nia wewnętrznego.

Trzy lata więzienia dostał robotnik Svajak z | 
Palkowic za zastrzelenie swej żony ze strzelby 
myśliwskiej.

Tragedja rodzinna. W Siemianowicach zastrze­
lił gospodzki Brantwein siebie, swą 41-letnią żo­
nę i ciężko wystrzałem rewolwerowym ranił swą 
córkę. Powodem strasznego czynu sprawy finan­
sowe.

16.000 koncesyj gospodzklch przybyło nia ob­
szarze Czechosłowacji. Ogólnie mamy 70.000 kon­
cesyj wyszynku napojów.

Dalsze samobójstwa we wojsku. W Brzecławie 
zastrzelił się nadporucznik. Przyczyną nieuleczal­
na choroba.

Z pola pracy górnika. W kopalniach naszego 
zagłębia było zeszłego roku 900 ciężkich wypad­
ków a 10.479 lżejszych, czyli razem przeszło 11.000 
42 górników poniosło śmierć.

Bandyci zamordowali w Razkowie na Węg­
rzech notariusza w jego mieszkaniu a potem mie­
szkanie podpalili.

Pod kołami tramwaju. W Ołomuńcu przeje­
chał wóz kolei elektrycznej młoda szwaczkę.

Gajowy koło Przerowa czyścił karabin, przy- 
czem, nie wiedząc, że nabity, ranił się wystrzałem 
śmiertelnie.

Tragiczna kradzież węgla. Koło Przerowa wy­
łaził pewien mężczyzna do wagi nu węgla, lecz 
poślizgnął się i koła obcięły inu obie nogi.

Dwa lata po ślubie zastrzelił w Palkovicach 
pewien małżonek swą żonę, która go zdradzała.

1.080 żołnierzy czeskosłowackich popełniło iść, pójdzie z nim kilku innych. Kiedy pewnego 
samobójstwo za ostatnich li) lat. Ponura staty-, dnia spadł ze ściany kamieniołomu wielki głaz i
styka.

Otrucie żony nie udało się. We Vysočanách 
aresztowano pewnego małżonka pod zarzutem ! 
nieudałego zamachu na swą żonę. Nasypał żonie ' 
arszeniku do herbaty, lecz, że herbata była zi­
mną, żona jej nie piła i w ten sposób tylko uszła 
śmierci.

Urzędnik leśnictwa w Ołomuńcu zdefraudował 
4O.UÜ0 Kcz.

zranił ciężko jednego robotnika, posądzano go o 
czyn. Miało się odbyć śledztwo. Kiedy się komisja 
zebrała, wrzucił pijak 10 kg dynamitu do ognia. 
Straszny nastąpił wybuch. Wśród ogromnego h.iki 
rozleciała się chatka w tysiączne kawałki a 5 
osób, znajdujących się w chacie zostało rozszar­
panych. Wiele osób, które w chwili wybuchu znaj 
dowały się niedaleko, odnios’o rany, zaś wszyst­
kie szyby domów sąsiednich wyleciały w powie-

Samobójstwa z wątpienia. We Frýdku obiesil trze.
się 17-letni robotnik, który od dłuższego czasu da­
remnie szukał pracy. — We Wilkowicach napiła 
żona pewnego bezrobotnego lysolu. Przyczyną 
bieda.

Liczba bezrobotnych we Francji podniosła się 
do 286.000.

Robotnik został we Frýdku zasypany w pias­
kowcu na śmierć.

Nowe pokłady węgla odkryto niedawno na 
Węgrzech.

Z obawy przed głodem popełnił pewien oby­
watel Wiednia samobójstwo, otwarłszy w nocy 
kurki gazowe.
Pierwszy karwiński zakład pogrzebowy

„ASYL“ Aug. Burda,
prowadzi i zupełnie załatwia wszystkie pogrzeby.

Wóz pogrzebowy do wypożyczania.
Trumny tylko u producenta we faoryce-

Bliższych wiadomości udzieli w v « a » i9n
właściciel w Gor. Cierlicku pod. RfiPID-ORŁOUJfi 
rr. d. 1F>2. f. prrdubichv.

DO ar HZ EDÜHlfl 
DOMEK

MUROWANY
w dobrym stanie z kawałkiem 
pola w Górnym Cierlicku.

Elektrownia dla całej Europy środkowej. Jeden 
z inżynierów niemieckich opracował plan budowy 
elektrowni wysokości 4"0 m, popędzanych siłą 
wiatru, turbinami wietrznemi o średnicy kół 160 
metrów. Elektrownie te miałyby dostarczyć ol­
brzymią ilość prądu.

Kurs nauki języka polskiego otwarto na uni­
wersytecie szwedzkim w Sztokholmie.

Znak czasu. Zeszłego roku był w całej Cze­
chosłowacji przeprowadzonych przeszło 1,000.006 
egzekucyj.

Spór krawiecki. Krawcy z Ostrawy i okolicy 
chcą obniżyć zarobki czeladników o 10%.

Młodociana prostytutka. Nauczyciel szkoły w 
Senowie koło Nowego Jiczyna podsłuchał, jak 
jedna z 13-letnich dziewczyn chwaliła się wobec 
koleżanek o swych stosunkach miłosnych z róż­
nymi mężczyznami. Żandarmeria aresztowała już 
wiele młodzików, podobno j lepszych sfer

Stacja kolejowa Użok była wskutek zawiej: 
śnieżnych przez 10 dni zupełnie odcięta od świata- 
Pociągi nie kursowały.

Dunikowski, Polak, robi we Francji przygoto­
wania na wielką skalę w celu wyrabiania żelaza 
z ziemi.

Wysokiego stanu barometrycznego ostatnich 
dni nie umieją sobie meteorologowie wytłuma­
czyć. Uważają, że to nadzwyczajny wpływ ko­
smiczny w obrębie systemu słonecznego, lub też 
poza nim.

Miasto Berlin ma u siebie 630.0*1)  bezrobo­
tnych. Straszne stosunki.

Założony w roku 1894.

własnym domu.

od umowy.stosownie

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietraszka

w Doi Błędowicach.
(Dom Robotniczy).

w Czeskim Cieszynie.
ul. Wiaduktowa (dom
Centr. Stowarzyszenia)

przyjmują wkładki na oszczędność CO/ Î lał î Ä ť & Î
i w rachunku bieżącym i płacę od nich /o * Wlt^vUJ
Podatek rento w s i inne opłaty od odsetek opłaca Bank ze swego Udziela pożyczek na hipoteki i weksle
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelk’e interesy bankowe, oraz
KANTOR WYMIANY : kupuje i sprzeda je obce pien>a<ize po przystepnvch cenach.

BANK ROLNICZÿ I ROBOTNICZĄ WE FRĄSZTACIE
We własnym domu, ul. Garncarska, we

i jego filje
w Karwinie, 

w domu budów. Kadleca 
(naprzeciw hot. Ungra)

Z

•tSJ 
O 
^5

tsj 
tsá 
O

Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek |
SPiIJa w Jabłonkowie. “W® Biuro we własnym domu. | >

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu. I ©
Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000.000*-

Podatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego. I
Godziny urzędowe Cla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej. ■ >

Zarżęd filji r ■ ££
SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEJ CZUDEK, Ks. KAROL KRZYWOŃ, I 3

Jnhł nków Jnbł'>ilKÓw. Nawsie

1100 Salon fortepianów-KUPKA-Mor. Ostrawa-Mar. Góry 
fortepianów i pianin i harmonij na składzie tirm. Koch a Korselt, August Förster,Rösler, Brož. Hansmann, Proksch 
Lidl a Velik, Pajkr a spół. Bárta, Dal.bor a Rous. — Najdogodniejsze warunki płacenia — dla klientów na trwa­
łem definitywnem stanowisku bez zadatku. Ilustrow. cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kupna.

Stein wyntiiwn.

Wydawca: Dr. Leon Wolt. Odpowiedzialny redaktor: Franciszek Pieczka. Czcionkami Lądowej Drukarni we F rys? tuet-
JJywanie znacMÓw gazetowych zezwolono reskryptem Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Opawie z dnti z«. L 1927. Cis. ?ed. 2911-IU-27.
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Przegląd gospodarczy. Komunikaty.
Z targu ostrawskiego. W Ostrawie płacono za 

1 kg żywej wagi byków 3—4 50 Kcz, wołów 2.75 
—5 Kcz, krów 2—4.40 Kcz, jałowic 2.25—4.50 Kcz 
cieląt 4.50—5.50 Kcz; 1 kg mięsa wolowego 4—7.50 
Kcz, wieprzowiny 8—9.50 Kcz, cielęciny 4—7 Kcz, 
sko; owiny 7—9 Kcz, różnego mięsa 2—11 Kcz.

Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono; pszeni­
ca mor. 146—150 Kcz, żyto 153—154 Kcz, jęczmień 
83— 118 Kcz, owies 122—124 Kcz, kukurydza 59— 
60 Kcz, proso 200—205 Kcz, groch 215 -235 Kcz, 
mak 475—485 Kcz, siano 70—72 Kcz, słoma 42— 
44 Kcz maki pszenna Ogg 2'6—240 Kcz. gładka 
220—222 Kcz. pszenna nr. I 192—195 Kcz, psz 
nr. II 178— 185 Kcz, żytnia 225—228 Kcz. ryż 170— 
175 Kcz, mąki? karmowa 102—135 Kcz, otręby 
70—73 Kcz, cebula 230—260 Kcz

Ceny cukru zostały w Niemczech podniesione 
o 50%.

Wskutek bojkotu piwa w Niemczech wypowie 
działy browary 7.000 robotników z pracy.

Skargi palaczy. Papierosy i cygara podrożały, 
rząd jednak zamierza pójść dalej. Obliczono, że 
lepienie papierosów taniej wyjdzie, więc też tyłka 
lepione papierosy będziemy palili. Państwo za­
oszczędzi na pap.erze cygaretowym 83 milionów.

Wywóz bydła z Polski do Grecji poprawił się 
'v- styczniu znacznie. Połska stała się największym 
dostawcą bydła dla Grecji.

Tijny handel bronią wykryto w Niemczech 
1 ajna organizacja a bywała bo.ń niedozwolonym 
sposobem i sprzedawała.

Niemcy ograniczyły przywóz węgla do kraju. 
Zarządzenie to godzi w wywóz węgla czeskosło- 
wackiego.

Zagranica winna przemysłowi czeskosłowac- 
łdemii około 2 miljardy koron. Są to kwoty podo­
bno nieściągalne.

Wszystek przywóz do Łotwy został skontyn- 
gentow my.

Dodatki do ceł zbożowych. Uizędowu don sza 
z Pragi, że do ceł zbożowych przewidziano na 
marzec następujące dodatki: psz?nica 25, żvto -0, 
Jęczmień 36, owies 34, m ka 45 Kcz od 10.) kg. Za­
rządzenie wchodzi w życie z dniem 9 marca.

Przeciętne ceny zbóż za luty były następ Jące 
Pszenica 144 Kcz, żyto 140 Kcz, jęczmień 110 Kcz, 
ża loo kg.

* C-esko-po! skie zawody 
narciarskie na Pustetmaeh-

Radhoszczu.
W dniu 20 i 2i lutego hr odbyły się na- Pu 

stewnach pod protektoratem Konsula R. P 
M'Tańskiej Ostrawie p Dra Kar da Rip\ 

■1 Dra ing E Sebeli, centralnego dyrektora ko­
palń witkowi> kich mistr'owsk e zawody narciar­
nie Beskidskiej żupy Zwią/ku narciarzy repubb

Czech-'słowackiej Zgromadziły s:ę one liczne 
r-zesze zawodników i miłośników sportów zimo 
w’V<h Stawili s'ę także w znacznej li vbie zawo 
«lnicy přišiv z S. K. N. Katiwi-e i z K N 
Warty C esz.vn z, kier Józi fan ipowcz.anem na 
:zele. W skład programu wchodził zawód kon 

binowany, bieg zjazdowy i sk<-ki proste W hie 
Ru na i8 km zdobył p erws/e mie]s< e Wilda 

■ Kožňirek. S K. Mor. Slavia w c asie 1:32 to godz 
biegu na 8 km wybnaja się zawodnicy poi 

scy zdobywając 2 3, 5, 6 i 11 miejs e Atrakcja 
Zawodów były skoki. Specjdnie piekme i stvlo 
"'’o skakał Norweg >1 f Uhland Podziw w, bu 
«Iziły niemniej s'vlowe i d. lekie skoki -młodych 
Zawcidników polsku 11

W kombinacji zajmuje pierwsze miejsce Ber< 
®ovs.ý S. K Mor. SB y a. P ąte miejs-e z. jał 
Polak P Urbac'ka, S K N K towice Mistr-em 

skoku zostaje Norweg Uhl md. 2 i 3 miejs- e 
2a'mują Polacy Urbaczka 1 J n Legierski oh 1

S. K N Katowice. Mistrzostw«» w skoku III 
Klasy uzyskał Polak — Morz>.ł, S. K N Kat - 
Wice

Kon-u. Dr K-roi

Po ukończeniu zawodów odbyło s;ę w s< hr«» 
^'sku na Pustewnarh zebranie liczące ponad 15 
Pąób — zawodników i g iści.
*^’pi w swem treściwem przemówień'u podniósł 
Raczenie zbliżenia sportowego miedzy narodam 
! Podziękował zawodnikom pilskim za uh przy

Vně zaznaczając, że uh ohecn«>ś’ia na zawoda- t- 
z2stała znów dorzucona jedna cegiełka do yma 
bu polsko czeskiego porozumienia w dziedz.inie 

bportowej.

Frysztat. Walne zgromadzenie Pol. Klubu Sp. 
„Pogoń“, sekcja „Sokoła“ we Frysztacie odbędzie 
się w sobotę, dnia 5 marca w Pol. Domu Katjl.

Frysztat. Katol. Stów. Górników i Robotników 
odbywa w niedzielę, 13 marca swoje WALNE 
ZGROMADZENIE o godz. 3.30 popoł. w Polskim 
Domu Kat., na które wszystkich członków i sym­
patyków jak najuprzejmiej zaprasza Zarząd.

Stare Miasto. Staraniem Komisji Oświatowej 
oraz Gminnej Rodziny Opiekuńczej w Starem 
Mieście odbędzie s;ę w sobotę dnia 12 marca br. 
w s di Don u Roh tn'czego w Starem M;eście 
KONCERT CHÓRU MĘSKIEGO „ECH0‘ z Kar- 
winej pod batudą p. kierownika Rudolf < Woj 
«ra. Oprócz tego będą humorystyczne występy. 
Początek punktualnie o godzinie 7 wieczorem. 
O jak n ijliczniejs'e przybycie proszą Wydziały

Karwina. Pol. Tow. Gimn. „Sokół“ w Karwinie 
zawiadamia swych członków i sympatyków, że 
doroczne Walne Zgromadzenie odbędzie się w so­
botę, dnia 5 marca br. o godz. 4 popołudniu. Za­
proszenia zostaną rozesłane w swoim czasie.

Sucha Górna. II Koło M. Szk. na Podlesiu 
podaje członkom i sympatykom do wiadomości 
o przeniesieniu siedziby Koła do lokalu p. Franci­
szka Niemca (gosp. Przybyły) na Podlesiu, w 
którym to lokalu znajduje się również bibljoteka 
tegoż Koła.

Harcerska Drużyna Męska w Now. Bogumin'e 
zaprasza wszystkich na WIECZOREK, który od­
będzie się 6 marca w szkole Macierzy w Nowym 
Boguminie o godz. 19. Wstęp wolny. Kto chce 
się uśmiać, niechaj przychodzi!

Ze sportu.
P. K. S. „Pogoń“. Frysztat _ S. K. Gołkowice 

(Polska) 4 ; 3.
Zasłużone zwycięstwo uzyskała kombinowana 

jedenastka „Pogoni“ w Gołkowicach, zagajając 
tegoroczny sezon sportowy. G.

Ukonstytuowanie się Cieszyńskiej żupy 
footbalowej.

Na posiedzeniu w dniu 14 lutego pod przewod­
nictwem Szmejkala B. przeprowadzono rozdzie­
lenie funkcyj Cieszyńskiej żupy footbalowej. Ka­
pitanem żupy został Fryd. Knieżyk sekretarzem 
Jan Szkopek, urzędnik, Pietwałd, na którego kie- 
n wana będzie wszelka korespondecja, kasjerem 
Zygmunt Witt, Frysztat. Ewidencję tzlonkóWi 
powierzono F. Koutski?,mu i Z. Hawrankowi. Re­
ferent oświatowy J. Keclik, gospodarz por. J. 
/och. Korespondencję polską załatwiać będzie 
Józef Grim. Komisja apelacyjna : przewodniczący 
E. Kubienka, członkowie: F. Mátl, A. Kuczera, L. 
Kula, J. Píšťalka, Z. Hawranek. Komisja gier: prze 
wodniczacy: W Kadlec, członkowie: Leopold, 
líni, Szczepan Cichy. Ed. Staniowski, J. Wenglarz 
Komisja dorostu: przewodniczący: Fr. Koutski, 
członkowie: R. Hoiń. A. Horzik. F. Jirziczek, J. 
Ritz. Komisja sanitarna: przew. B. Szmejkal. inż.
J. Kubanek, W. Slama. Zastępca do komisji paryt- 
nc' F Waleczek Parytna komisja apelacyjna B 
Szmejkal i Fryd. Kneżyk, kontrola rachunków 
Klein Edward i J. Kudela.

Na posiedzeniu wydziału C. Ż. F. dnia 22 lute­
go br. powierzono, że Sz. Cichy, Karwina, ul. Hav- 
liczka prowadzić będzie wszelkie agendy, zwią­
zane z wydawaniem druków. Wszystkie khiby 
otrzymały wyciągi z rachunków C. 2 F.. Klubom 
zwraca się uwagę, że wszystkie zaległości mu­
szą być C. Ž. F. zapłacone najpóźniej do końca 
lutego 1932 pod groźbą wstrzymania czyności. 
Podania S. K. Sparty Szonów o start nierejestro- 
wanych graczy ze względów zasadniczych nic 
uwzględniono. Kluby, któie dotąd nie zapłaciły 
earu Cieszyńskiej Żupie w wysokości 20G Kcz 
mają to natychmiast uczynić. Z dniem 1 marca br. 
wszytkie zmiany stanu graczy przeprowadza już 
11 o w a żupa. Legitymacje asocjacji graczy wy, 
dane przed 1 grudnia 1929 zostają unieważnione 
i muszą być wymienione na nowe. Żaden gracz 
bez nowej legitymacji nie będzie <lo gry przypusz­
czony. Opłaty za horsko ogrodzone ustalono na 
100 Kcz, za nieogrodzone 50 Kcz. Należytość ta 
ma być zapłacona najpóźniej do końca czerwca 
1932. Za przestąpienie wewnątrz żupy płaci się 
?0 Kcz od gracza, która to kwota musi być zapła­
cona natychmiast przy zgłoszeniu, inaczej przestą­
pienie jesi n eważne. Przy rejestracji nowych 
giaczy płaci się 10 Kcz, również przy zgłoszeniu.

Klubom zwraca się uwagę, aby wszystkie należy- 
tości przekazywali czekami, które zostaną im do­
ręczone z zaznaczeniem na czeku za co się płaci. 
W interesie własnym wszystkie kluby powinny 
żupie donosić o wszystkich wypadkach. Kluby 
otrzymały prospekty, dotyczące ubezpieczenia od 
wypadków, żeby ubezpieczenia przeprowadziły. 
Samodzielny fundusz żupy od wypadków nie bę­
dzie zaprowadzony.

Wspomnienie więźnia 
polskiego na Szpilberku.

Nakładem spółki wydawniczej „Moravský le­
gionář“ w Bernie wyszły w styczniu 1932 roku 
pamiętniki Henryka Bogdańskiego, w 
tłumaczeniu Cześkiem prof. Zdenka Hájka. 
Tłumaczenia dokonano z rękopisu autora, gdyż 
pamiętniki dotychczas nie były wydane w języku 
polskim

Książkę, zatytułowaną „Rewolucjonista polski 
na Szpilberku ', poprzedza wstęp tłumacza, w któ- 
rvm zaznajamia czytelnika ze stosunkami, panu­
ją 'emi w ówczesnej Galicji w latach czterdziestych 
ub. stulecia. Książka sama obfituje w bogaty i 
•Tozmaicony zbiór episodów z czasów pobytu 
Bogdańskiego w twierdzy szpilberskiej wraz z 
innymi patrjotemi polskimi od r 1845 —1848.

Na uwagę zasługuje jeszcze ta okoliczność, że 
tłumacz polecając pamiętniki Bogdańskiego opmji 
czeskiej, zaznacza, że wspomnienia tego patrjoty 
polskiego, więźnia na Szpilberku mogą być naj­
lepszym dowodem, że nie jest spra wiedli wem, 
jak się to c.ęsto dzieje obwiniać Polaków za ich 
rzekomą lojalność względem byłej monarchji hab­
sburskiej i wznawieme na tej podstawie sporów 
dawnyt h które dzieliły kiedyś Czechów z Pola­
kami.

Książka jest do nabycia u Družstva „Moravský 
legionář“, Brno, Klacelova 10.

Rozmaitości.
Dwa samoloty wojskowe włoskie zderzyły się 

koło Malty i spadły do morza. Lotnicy utopili się.
Plebiscyt w Ameryce ma rozstrzygnąć o tern, 

czy prohibicja w Ameryce zostanie usunięta lub 
pozostawiona.

Sposób na kupców. W Chicago, które znalazło 
się w tak wielkiej biedzie, że nawet swych urzę­
dników zapłacić nie potrafiło, rzucono hasło boj­
kotowania tych kupców, którzy zalegają z podat­
kami, choć mogliby zapłacić.

Książęcy pogrzeb cygana. W Mistku odbywał 
się pogrzeb bogatego cygana. Trzech księży, dwie 
kapele i masy ludu odprowadzało zmarłego do 
grobu.

Grypa epidemicznego charakteru wybuchnęła 
w Budapeszcie. Dziennie umiera aż ponad 20 osób.

Słynnego złodzieja kieszonkowego, z pocho­
dzenia Hiszpana, aresztowano w Pardubicach. 
Aresztowany grasował przeważnie w pociągach.

Tanie kredyty dla żandarmów. Żandarmi cze- 
skoslowaccy są podobno bardzo zadłużoni. Otrzy­
mają podobno niskoprocentowe pożyczki dla za­
płacenia długów do 20.000 Kcz.

Szmuglerzy alkoholowi urządzili sobie w No­
wym Jorku wielki kongres.

Wojskowy samolot włoski spadl do morza. 
Lotnicy się utopili.

Obecna młodzież. Studenci pewnej szkoły w 
Rzymie wdarli się do kancelarji szkoły i spalili 
wszystkie zeszyty zadań szkolnych.

. Ogromny skład drzewa padl ofiarą pożaru kolo 
Kbmarna w Czechach.

Afera ubezpieczeniowa, na której państwo stra­
ciło 77 miljonów, pojawiła się w Austrji Górnej.

Samobójstwo 18-letniej dziewczyny. Dziewczy­
na bez ojca i matki, znalazłszy się bez pracy i 
środków do życia, otruła się we Frýdku. Lekarz 
nie potrafił jej uratować.

Rosyjscy emigranci wyjeżdżają już na Daleki 
Wschód, spodziewając się wojny Rosji z Japonją. 
Chcą tworzyć oddziały przeciwko sowietom.

Pojawiła się jakaś epidemiczna choroba na­
rybku. Młode ryby giną masami.

Były naczelnik jroczty w Śląskiej Ostrawie 
stawał przed sądem za sprzeniewierzenie 172.000 
Kcz. Zasądzono go na 15 miesięcy więzienia bez­
warunkowo.

Cyganie zjeżdżają się masami do Berna, gdzie 
ma się odbyć koronacja króla cygańskiego.

Na wojnie w Chinach chcą wszyscy zarobić. 
Przemysł europejski stara się o dostawy dla obu
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państw walczących i uzyskuje je. Przemyśl ame­
rykański nie próżnuje. Firmy amerykańskie wy­
siały do Chm 60 ciężkich samolotów dla bombar­
dowania. Przedtem zaś wywieziono i do Japonji 
kilkadziesiąt tych samych samolotów.

12 starców spaliło się kolo Sztokholmu podczas 
pożaru domu przytułku dla starców.

Aresztowano w Turzówce na Slowaczyźnie 
człowieka, u którego znaleziono towarów warto­
ści 80.000 Kcz a pochodzących z kradzieży kolejo­
wych. Kradzieży dokonywał przy pomocy jedne­
go z kolejarzy, który również zastał aresztowany.

Straszne samobójstwo. W jednym z hoteli oło- 
munieckich wynajął sobie 47-letni odlewacz po­
kój. Położył się do łóżka, oblał się benzyną i pod­
palił. Boleści jednak nie wytrzymał i zaczął krzy­
czeć. Kiedy pomoc nadeszła, paliło się już urzą­
dzenie pokoju. Samobójca zmarł w szpitalu.

Na pograniczu Moraw i SłowaczyZny wykryto 
tajne gorzelnie.

■Wielki pożar powstał we wsi Brzezcze na Mo­
rawach. Spaliły się cztery gospodarstwa zup?łnie.

Pożar powstał w kinie w Sofji w Bułgarji. 
Podczas paniki zostało przeszło 20 osób rannych.

Rekurs jezuitów w Hiszpanii nie zost ł uwzglę­
dniony. Nie mogą więc do Hiszpanii powrócić.

Krwawe starcia komunistyczne. W Parkanach 
na Słowaczyźnie nastąpiło zderzenie pomiędzy 
policją a komunistami. Policja zrobiła użytek z 
broni. Jeden komunista zabity, drugi ranny. __

Śmiercionośny samochód. Koło Holešova zje­
chał samochód z drogi, przeleciał przez rów i u- 
derzył z całą siłą o dom, stojący u drogi. Stoją­
cy tam pod ścianą mężczyzna uciekł, żona jego zo­
stała do ściany przygnieciona i umarła od zranie­
nia wewnętrznego.

Trzy lata więzienia dostał robotnik Svajak z 
Palkowic za zastrzelenie swej żony ze strzelby 
myśliwskiej.

Tragedia rodzinna. W Siemianowicach zastrze­
lił gospodzki Brantwein siebie, swą 41-letnią żo­
nę i ciężko wystrzałem rewolwerowym ranił swą 
córkę. Powodem strasznego czynu sprawy finan­
sowe.

16.000 koncesyj gospodzklch przybyło nia ob­
szarze Czechosłowacji. Ogólnie mamy 70.000 kon­
cesyj wyszynku napojów.

Dalsze samobójstwa we wojsku. W Brzecławie 
zastrzelił się nadporucznik. Przyczyną nieuleczal­
na choroba.

Z pola pracy górnika. W kopalniach naszego 
zagłębia było zeszłego roku 900 ciężkich wypad­
ków a 10.479 lżejszych, czyli razem przeszło 11.000 
42 górników poniosło śmierć.

Bandyci zamordowali w Razkowie na Węg­
rzech notariusza w jego mieszkaniu a potem mie­
szkanie podpalili.

Pod kolami tramwaju. W Ołomuńcu przeje­
chał wóz kolei elektrycznej młoda szwaczkę.

Gajowy koło Przerowa czyścił karabin, przy- 
czem, nie wiedząc, że nabity, ranił się wystrzałem 
śmiertelnie.

Tragiczna kradzież węgla. Koło Przerowa wy­
łaził pewien mężczyzna do wagonu węgla, lecz 
poślizgnął się i kola obcięły mu obie nogi.

Dwa łata po ślubie zastrzelił w Palkovicach 
pewien małżonek swą żonę, która go zdradzała.

Lawina zasypała w Karkonoszach kilka tury­
stów, którzy odnieśli rany. Jeden jest martwy.

Alfons, były król hiszpański, robi starania, by 
powrócić na tion. Na jego polecenie pracuje w 
kraju partja monarclustyczna.

1.080 żołnierzy czeskosłowackich popełniło 
samobójstwo za ostatnich 10 lat. Ponura staty­
styka.

Otrucie żony nie udało się. We Vysočanách 
aresztowano pewnego małżonka pod zarzutem 
nieudałego zamachu na swą żonę. Nasypał żonie 
arszeniku do herbaty, lecz, że herbata była zi­
mną, żona jej nie piła i w ten sposób tylko uszła 
śmierci.

Urzędnik leśnictwa w Ołomuńcu zdefraudował 
40.000 Kcz.

Samobójstwa z wątpienia. We Frýdku obiesił 
się 17-letni robotnik, który od dłuższego czasu da­
remnie szukał pracy. — We Wilkowicach napiła 
żona pewnego bezrobotnego lysolu. Przyczyną 
bieda.

Liczba bezrobotnych we Francji podniosła się 
do 286.000.

Robotnik został we Frýdku zasypany w pias­
kowcu na śmierć.

Nowe pokłady węgla odkryto niedawno na 
Węgrzech.

Z obawy przed głodem popełnił pewien oby­
watel Wiednia samobójstwo, otwarłszy w nocy 
kurki gazowe.
Pierwszy karwiński zakład pogrzebowy

„ASYŁ“ Aug. Burda,
prowadzi i zupełnie załatwia wszystkie pogrzeby.

Wóz pogrzebowy do wypożyczania.
Trumny tylko u producenta we fabryce.
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wdoorym stanie z kawałkiem
pola w Górnym Cierlicku.

Bliższych wiadomości udzieli
właściciel w Gór. Cierlicku pod. RfipID-ORtOUJR

DOMEK
MUROWANY
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Siedemnaście gości weselnych zabił piorun w 
Transwalu w Afryce.

Straszna zemsta. Koło Usti w Czechach wy­
dalony miał być pewien robotnik z kamienioło­
mu. Był wielkim pijakiem. Groził, że gdyby miał 
iść, pójdzie z nim kilku innych. Kiedy pewnego 
dnia spadl ze ściany kamieniołomu wielki głaz i 
zranił ciężko jednego robotnika, posądzano go o 
czyn. Miało się odbyć śledztwo. Kiedy się komisja 
zebrała, wrzucił pijak 10 kg dynamitu do ognia. 
Straszny nastąpił wybuch. Wśiód ogromnego h iku 
rozleciała się chatka w tysiączne kawałki a 5 
osóh, znajdujących się w chacie zostało rozszar­
panych. Wiele osób, które w chwili wybuchu zna.; 
dowały się niedaleko, odniosło rany, zaś wszyst­
kie szyby domów sąsiednich wyleciały w powie­
trze.

Elektrownia dla całej Europy środkowej. Jeden 
z inżynierów niemieckich opracował plan budowy 
elektrowni wysokości 450 m, popędzanych siłą 
wiatru, turbinami wietrznemi o średnicy kół 160 
metrów. Elektrownie te miałyby dostarczyć ol­
brzymią ilość prądu.

Kurs nauki języka polskiego otwarto na uni­
wersytecie szwedzkim w Sztokholmie.

Znak czasu. Zeszłego roku był w całej Cze­
chosłowacji przeprowadzonych przeszło 1,000.000 
egzekucyj.

Spór krawiecki. Krawcy z Ostrawy i okolicy 
chcą obniżyć zarobki czeladników o 10%.

Młodociana prostytutka. Nauczyciel szkoły w 
Senowie koło Nowego Jiczyna podsłu.hał. jąk 
jedna z 13-letnich dziewczyn chwaliła się wobec 
koleżanek o swych stosunkach miłosnych z róż­
nymi mężczyznami. Żandarmeria aresztowała już 
wiele młodzików, podobno j lepszych sfer.

Stacja kolejová Użok była wskutek zawiej: 
śnieżnych przez 10 dni zupełnie odcięta od świata. 
Pociągi nie kursowały.

Dunikowski, Polak, robi we Francji przygoto­
wania na wielką skalę w celu wyrabiania żelaza 
z ziemi.

Wysokiego stanu barometrycznego ostatnich 
dni nie umieją sobie meteorologowie wytłuma­
czyć. Uważają, że to nadzwyczajny wpływ ko­
smiczny w obrębie systemu słonecznego, lub też 
poza nim.

Miasto Berlin ma u siebie 630.000 bezrobo­
tnych. Straszne stosunki.

Założony w roku 1894.
BANK ROLNICZÿ I ROBOTNICZĄ

We własnym domu, ul. Garncarska,
i jego filje

WE FRĄSZTACIE.
we własnym domu.

od umowy.

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietrasika

w Doi Błędowicach, 
(Dom Robotniczy).

w Czeskim Cieszynie.
ul. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

przyjmują wkładki na oszczędność Eó/ î
i w rachunku bieżącym i płacą od nich *■*  /o * Wl^Vvj stosownie
Podatek rentowi i inne opłaty od odsetek opłaca Bank ze swego Udziela pożyczek na hipoteki i weksle 
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz 
KANTOR WYMIANY : klinuje i sprzeiaje obce pieniądze po przystepnvch cenach.

w Karwinie, 
w domu budów. Kadleca 
(naprzeciw hot Ungra)

1
!

1100 Salon fortepianów - KUPKA - Mor. Ostrawa-Mar. Góry j 
fortepianów i pianin 1 hurmonij na skła Izie tirm. Koch a Korselt, August Förster, Rösler, Brož. Hansmann, Proksch 
Lidl a Velik, Pajkr a spół. Bárta, Dalibor a Rous. — Najdogodniejsze warunki płacenia — dla klientów na trwa­
łem definitywnem stanowisku bez zadatku. Uustrow. cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kupna.
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Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
ÁPilJa w Jabłonkowie. Biuro we własnym domu.

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.
Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000.000*-

Fodatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego.
Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej 

Zarząd filjir
SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEJ CZUDEK, Ks. KAROL KRZYWOŃ,

JbM nków J ibł-mKów. Nawaie

Wydawca; Dr. Leon Wolf.
jiywanie znaczków rozetowych zezwolono

Odpowledzlalay redaktor: Franciszek Pieczka. Czckmkaml Ludowej Drukarni we Frysztacki 
reskryptem Dyrekcji Poczt I Telecrafów w Opawie z dnia 28. 1. 1927, Cis. Fed. 2911-111-27.
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nad tern, czy tąk pomyślana konferencja polsko- 
czeska miałaby jakikolwiek sens.

Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja i Administracją: • 

FRYSZTAT, Bank Rolniczy i Robotniczy.

Konto w Tow. Osz. i Z., Bank wsp. w Cieszynie PKO. Warszawa 
Ogłoszenie wiersz poty towy Kč »•—.

W Pol.-ce : numer pojedynczy Ï’ 
kwartalnie .
półrocznie 
rocznie

zwykle gruboskórnych i nietaktownych. „Obrana i 
Slezska“ w rafinowany sposób dotyka się naszych i 
uczuć narodowych, robi z nas obłudników, fary­
zeuszów, dwukrzesłowców, bankrutów, dla któ­
rych jedynem zbawieniem będzie zbliżenie polsko- 
czeskie. Nie oszczędza Dra Wolfa, któremu za­
rzuca, nie mniej, ni więcej, jak zbrojna walkę 
przeciwko republice w latach 1918—1920, jako 
członkowi Rady Narodowej, posła dr. Buzka, któ­
ry nie śmiał się pokazać w swojej Dąbrowie i dyr. 
Feliksa, który ma mieć zawsze bliżej do Polski 
niż do Czechosłowacji. Rozpisuje się o podwój­
nej twarzy Polaków w Bernie, Pradze i Krako­
wie. Robi z nas madziarofdów. Jcdnem słowem 
celowe d. biera takich zwrotów, aby w obozie 
polskim wywołać żywiołowy opór przeciwko 
i okowanioin polsko-czeskim.

W myśl zasady „cel uświęca środki" gadzi­
nowe pisrno orłowskie nie co a się przed kłam­
stwem. wysysając z palca bajkę, że Polacy byli 
zmuszeni do zaproponowania zgody(l) i że w obo­
zie polskim od samego początku odzywały się 
głosy przeciwko zbliżeniu. Piętnując to kłamstwo, 
stwierdzamy w imię prawdy, że uchwała wzię­
cia udziału w rokowaniach czesko-po’skich za­
padła na Komitecie Międzypartyjnym Stronnictw 
polskich, i że równie jednomyślnie uzgodniły 
wszystkie nasze stronnictwa program, z jakim 
mieliśmy zamiar wystąpić na konferencji. Wszel­
kie inne wersje są robieniem czarnego z białego.

Panowie z obozu „Obrany Slezska“ nie chcą 
zasiadać do stołu obrad „z jawnymi nieprzyja­
ciółmi“ narodu czeskiego. Jako takich wymieniają 
pp. Dąbrowskiego i Rabla, a między rząokami za­
służonych przewódców ludu polskiego na Śląsku. 
Nie jesteśmy dziećmi, abyśmy serjo traktowali 
rzekomy udział w rokowaniach reprezentan­
tów społeczeństwa polskiego w Polsce. Nato-

1 miast aluzje pod adresem naszych działaczy ro­
zumiemy doskonale. Nasza odpowiedź brzmi: je­
żeli konferencja zbliżeniowa, to obie strony same 
sobie wybierają delegatów. Innego wyjścia niema. 
Inne konferencje są bezcelowe. Szkoda pustych 
słów. Albo albo. Nie pozwolimy się obrażać. Je­
żeli .,Obrana Slezska“ nie zostanie potępi na i 
zdezawuowana przez ogół społeczeństwa cze­
skiego, to Polacy musieliby się grubo zastanowić 

Zaufania gedni i — niEgtdni-
Tak klasyfikuje prasa czeska kolejarzy. Do 

tych pierwszych zalicza, rozumie się, Czechów i 
tych ze Śląska, któi/y dla marnego kawałka chle­
ba wyparli się swego pochodzenia z ludu tutej­
szego i idą na pasku, jak pieskowie lun owiecz­
ki potulne, każdej chwili grzbiet lub szyję na 
nałożenie obroży wystawić gotowe. Niewielu tu 
na Śląsku kolejarzy, którzy, szanując swój honor, 
nie dają się, umiejąc stać przy swojem Ci też 
przy pierwszej lepszej sposobności padają ofiarą, 
jak ostatnie wypadki w C eszynie wykazały, bzy­
kany we formie przenoszeń znają polscy koleja­
rze Prasa polska Całkiem słusznie i z całą sta­
nowczością postępowanie wobec Polaków napięt­
nowała, nie przeczuwając nawet że słowa jej 
podziałają w prasie czeskiej, jak kij w mrowisku. 
Odpowiedziała prasa czeska w świętem obune- 
rzemu, co było do przewidzenia a z pisaniny tej 
zapamiętajmy sobie zdanie „Ceskeho Siwa" w 
którym powiedziano, że Cze à zrobili wszystko, 
aby do Cwsyna powrócili ci, , kteří to myslí 
ś naším státem dobře.

Czyli, ze kolejarz, czujący się Polakiem, me 
jest spolegliwy, czyli to wróg państwa Skandali 
To już za wiele! To jest publiczne zarzucanie 
porządnym, wzorowym obywatelom, braku lojd- 
ności Przeciwko temu oszczerstwu najenergiczniej 
s-e zastrzegamy! Wypraszamy sobie i zdanie 
„Českého Slova“, które o polski h kolejarzach 

' dosł >v nie twierdzi, że ač ve służbach zašého 
statu, jsou jeho a českého narodu nepřáteli.

Ordynarna potwarz, nucona w oczy polskim 
kolejarzom, nie śmie bvć darowana Polscy k o-

■ lej arze, szanując swój honor, powinni zareagować
■ i tak, aby os ezerev roz na zawsze zrozumieli, że
■ ludu polskiego na Śląsku nie womo spotwar ać.
■ Gorzkim jest chleb polskiego kolejarza, gardłem 

nieraz v ychodzi, lecz od honoru wam, oszczeicy, 
wara.

Nie pozwolimy, byście kolejarzowi uczciwe­
mu i spełniającemu swój obowiązek z największą 
sumiennością, życie zatruwali.

uznał równość wszystkich narodów słowiańskich. 
W naczelnym organie Związku, tak zw. radzie, 
na czele której stoi starosta, zasiada po 2 człon­
ków każdego narodu słowiańskiego.

Wszystkie języki słowiańskie są równoupraw­
nione, a każdy z nich jest językiem urzędowym.

Związek nie zna żadnych stronnictw, nie zna 
różnic religijnych ani zawodowych.

Jest on przeciwny komunizmowi który zwal­
cza ideę earodową. Zaś wzmocnienie przekonania 
narodowego u poszczególnych narodów słowiań­
skich uważa Związek za konieczny warunek zdro­
wego rozwoju słowiaństwa. Nacjonalizm jednak 
musi ustąpić tam, gdzie tego wymaga interes 
całego słowiaństwa. W poszczególnych kierun­
kach politycznych popiera Związek to wszystko, 
cc wzmacnia uświadomienie narodowe i słowiań­
skie, a zwalcza objawy osłabiające ideę naro­
dową.

Związek odrzuca wszelki separatyzm, zmie­
rzający do osłabienia dzisiejszych państw sło­
wiańskich.

Wychodząc z założenia, że słowianofilstwo

Rohowania czES^-palshiB bez jawnych 
nieprzyjaciół narodu czesHiego <

„Obrana Slezska“ narówni z „Naszym Śląza­
kiem“ ma w sferach polskich ustaloną opin..ę, nie- , 
tylko u nas, ale w całej Polsce, dokąd dawno już 
dotarła wątpliwa „sława“ tego pisemka. Niema 
oszczerstwa, niema błota i świństwa, któiemby 
ten tygodnik nie obryzgał Polski i Polaków. W 
specjalnej rubryce .,z Polski“ od szeregu lat zbie­
ra skrzętnie wszelkie rynsztokowe informarce, 
wszelkie kały, męty i brudy z prasy polskiej i ob­
cej, nie wyłączając niemieckiej, i na podstawie 
tych „materiałów“ o Polsce rozwija przed czy­
telnikami obraz życia narodu polskiego Oczywi­
ście, że to ujadame nic a nic nie zaszkodzi Pol­
sce,’ szkodzi jedynie dobrej opinji prasy i dzien­
nikarstwa czeskiego. Dlatego też na bazgianinę 
tej gadziny strona polska nie musiałaby reago­
wać, gdyby nie to-, że „Obrana Slezska jest or­
ganem czeskiej narodowej demokracji na Śląsku 
Cieszyńskim, która w tym kraju gra pierwsze 
skrzypce jeżeli chodzi o stosunek do Polaków. 
To, co pisze „Obrana Slezska“, jest wprawdz e 
wyrazem opinji lokalnych szowinistów czeskich 
ale niestety, właśnie te czynniki decydują o po­
sunięciach władz administracyjnych i instytucyj 
gospodarczych w stosunku do mniejszości pol­
skiej. Z tego względu ludność polska nie może 
Przejść do porządku dziennego nad ciągłemi pro­
wokacjami naszej narodowości na łamach ,,Obra­
ny Slezska“. Nasze tygodniki w okresie poprze­
dzającym proponowaną konferencję zaprzestały 
wszelkich akcentów, mogących podrażnić stronę 
czeską, lojalnie wprowadziły w czyn zasadę roz­
brojenia moralnego. Nie zrobiły tego pisma cze­
skie z „Obraną Slezska“ w czele.

Najjaskrawszym i najnowszym tego dowodem 
jest artykuł zamieszczony w numerze 10 „Ob.a- 
ny SDzska“ z dnia 4 marca br. pt. „Cłicemy ro­
kować, ale bez udziału naszych jawnych nieprzy­
jaciół“. ... „„

Chcemy naszym cztelnikom zaoszczędzić po­
wtarzania soczystych epitetów pod naszym a - 
resem, jakie tam wydrukowano. Starczy, jez. 
stwierdzimy, że treść artykułu przekracza gra­
nice wszelkiej przyzwoitości nawet u osób n e-

Związek Narodowy Młodzie­
ży Słowiańskiej.

W r. 1927 założony został w Pradze „Związek 
Narodowy Młodzieży Słowiańskiej“. Powstanie 
jego poprzedziły mozolne przygotowania, kongre- 

' sy i zjazdy, których zadaniem miało być utoro­
wanie drogi dla realizacji szczytnego hasła 
współpracy młodzieży słowiańskiej. 1 m mo Joz- 
licznych piętrzących się trudności, udało się mło­
demu pokoleniu, na którem nie ciążą stare grze­
chy i spory, założyć organizację, której głownem 
zadaniem jest pielęgnowanie wzajemności sło­
wiańskiej. ... , . .

Założyciele Związku Narodowego Młodzieży 
Słowiańskiej zdawali sobie jasno sprawę z tego, 
że o ile współpraca wszechsłowiańska ma wy­
dać jakieś pozytywne rezultaty, to musi być P^ze" 
rojona jednolitą i wyraźną ideą i że musi byc 
oparta na programie ideowym dla wszystkich 
narodów słowiańskich możliwym do przyjęcia.

Związek Narodowy Młodzieży Słowiańskiej 
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Pismo poświęcone sprawom narody kultur., polit, i spofeczuo-gospodarczynp^

nie powinno polegać na pustych słowach, lecz na 
konkretnej pracy wychowawczej i samopomoco­
wej, utworzono Związek Narodowy Młodzieży 
Słowiańskiej, nie jako federację, względn.e wolne 
zjednoczenie naczelnych organizacyj słowiańskich, 
lecz przyjęto jednostki dobrowolnie się zgłasza­
jące, aby w ten sposób pozyskać członków ra- 
prawdę przejętych ideą słowi ńską i pragnących 
szczerze pracować dla Słowi; ńszczyzny.

Wpływ Związku Narodowego Młodzieży Sło­
wiańskiej na naczelne organizacje słowiańskie u- 
trzymany jest raczej w ten sposób, że członkowi , 
jako kierownicy poważnych organizacyj słowiań­
skich, utwierdzają w nich myśl słowiańskiej;,y 
zbratania, pogłębiają stosunki między młodzieżą 

.słowiańskich narodów w Czechosłowacji przeby­
wających, oraz mlolzieżą z zagranicy.

W ten sposób pragnie Związek Narodowy Mło­
dzieży Słowiańskiej w Pradze siłami i jiracą ca­
łej młodzieży słowiańskiej, przebywającej w 
Czechosłowacji, naprawić błędy starszego poko­
lenia i przygotować dla Słowiańszczyzny świe­
tlaną przyszłość.

Konto w Poczt. Ur/.ę"Z.e Czekowym t’r»ga Nr. t>3.423
Przedpłata wynosi- 
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SI ąsk uświadomiony nie powinien głosować na listy obce, bo to zbrodnia. 
Kto o tein zapomina, ten słusznie zasługuje na podły tytuł zdrajcy. 
— Tchórze, ludzie bez przekonań idą posłusznie na pasku obcych. —
Zawsze te same metody.

, Obrana Slezska“ chce prowadzić pertrakcje 
z IMIakanu, ale bez uczestnictwa jawnych ich nie­
przyjaciół. Jednakowoż z tego artykułu jakoś nie 
widać nic dokładnego, kto jest tym jawinym nie­
przyjacielem. Z początku zdawałoby się, że to jest 
Dr. Wolf, członek Rady Narodowej, która za ple­
biscytu w latach 1918—1920 prowadzi!' zbrojny 
opór przeciw republice, Dr. Buzek, który w tym 
czasie również nie śmiał się pokazać na miejscu 
swej działalności, bo nie chci ił się dać zabić, oraz 
p. Feliks, który jako przynależny do Polski zape­
wne ma bliżej do Polski, niż do naszej republiki.

Argumentacja co do tych nieprzyjaciół jest 
pyszna. Z drem Woltem dałoby się pertraktować 
gdyby nie był bywał członkiem Rady Narodowej, 
lecz gdyby był członkiem Národního Výboru lub 
współpracownikiem Obrany Slezska. Pan dr. Bu­
zek byłby przyjacielem panów z Obrany Slezska, 
gdyby się był dał zrobić. A boguduclra winien p. 
Fel-.ks powinien był się narodzić przynajmniej w 
Pardubicach.

Ale zresztą na końcu tego artykułu zdaje się 
jednak, że tymi nieprzyjaciółmi są różni panowie 
Dąbrovscy, Rablovie i inni jacyś główni przyja­
ciele naszego narodu i państwa. Z tymi absolutnie 
recaktorzy Obrany Slezska nie będą mówić.

Dowiadujemy się z wynurzeń Obrany jeszcze 
cały szereg innych ciekawych rzeczy, o których 
dotychczas publiczność nie wiedziała, np.; prze- 
wó:!Ąt polscy po plebiscycie próbowali ostrej ra­
dykalnej opozycji nietylko przeciw rządowi, lecz 
także przeciw państwu (rewolucja?), dalej pakto­
wali z najradykalniejszem skrzydłem niemieckich 
irydentystów, ba i z komunistami! Możliwe, że 
takie paktowanie było, leez chyba Obrany Slezska 
dla zniszczenia znienawidzonego żywiołu pol­
skiego.

O kapitalnej argumentacji Obrany z artykułem 
Gazety Kresowej z 18 lutego nie chcemy wspo­
minać, gdyż świadczy ta argumentacja chyba tak- 
sanio jak i dalsze rewelacje o braku jednej klepki 
w głowie autora. Śląski lud przed dziesięciu laty 
poprostu pędem uciekał od polskich przcwódców 
i pokazywał im tyły, c.ekawe, że jednak dotąd 
jest tyle śląskiego ludu, który wytrzymał przy 
poi kości i chętnie idzie za głosem swoich prze­
wód có w.

Obrana Slezska pamięta, na jakie to czeskie 
czynniki w r. 1923 i 1924 wpływali Polacy, 
aby uchronić to, co się da. My nic o tem nic 
wiemy, wiemy tylko, że w r. 1923 i 1924 byliśmy 
z pc J pn w i wyjęci i że pomimo tego, iż wszyst­
kie czynu ■ i nas chciałyby zniszczyć, myśmy po-

L. D. ŚLĄSKI.
Biotem do twarzy.

(Szkic współczesny.)
I.

Wolno kroczył Karol Ciompa drogą ku kopalni. 
Szedł ciężko, pochylony wprzód, stawiając czoło 
wiatru szalonemu, co napięta! nań zawzięcie i 
chlustał mu nieustannie zimnymi strumieniami de­
szczu w twarz i w lekkie, obnoszone odzienie. 
Idący tak, patrzał posępnie przed siebie. W tej 
chwili zdawały się wiązać całą jego uwagę jedynie 
końce zabłoconych bucisk oraz liczne kałuże bru­
dne które obchodził lub pi zeskakiwał zręcznie.

Widocznie zdążał Karol Ciompa dobrze mu 
znaną drogą, bo nawet przestąpiene bramy kop 4- 
niatiej i wejście w obręb zabudowań kopalni nie 
wyr.valo go z tego, głębokiego, tępego jakiegoś 
zamyślenia. Spojrzał wprawdzie tu i ówdzie wbok 
i dalej przed siebie, lecz tak obojętnie i powieiz- 
chownie, jak spogląda zwykle człowiek na rzeczy 
znane mu i bliskie, które jednak nie są zdolne w 
danej chudli wyrwać go z zadumy i pewnego ro­
dzaju znieczulenia.

Dopiero znalazłszy się przed samym budyn­
kiem kancelaryjnym, otrząsnął się Karol Ciompa 
z za Jurny i odetchnął powoli: był u kresu dzisiej­
szego chodnika swojego. Rzutem ramion poprawił 
na sobie ubranie, a wchodząc do głównych drzwi, 
zdjął czapkę przemokłą.

zatrzymał się dopiero przed kancclarją same-

zostali ku strasznemu żalu i złości Obrany Slez­
ska.

O naszej lojalności i o jej przyczynach z Obra­
ną Slezska nie będziemy polemizować, wygląda­
łoby to tak, jak gdyby owca chciała przekonać 
wilka, który ją chce za każdą cenę pożreć. Aby 
to pożarcie usprawiedliwić, krzyczy Obrana Slez­
ska zawsze, żeśmy nielojalni. W swej niesłychanej 
zajadłości wpadła w obłęd, pomieszały się jej 
zmysły i nieustannie majaczy o niebezpiecznym 
Kurjerku z Krakowa, o Madziarach w Polsce, o 
Jehliczce, Ungerze i spół., o których nam się ani 
śniło. Mieszając to i owo w histerycznym napa­
dzie krzyczy, że się nie zrzekną ani piędzi ziemi, 
nie oddają ani jednej duszy śląskiego człowieka, 
ani jednego dziecka, uczęszczającego do czeskiej 
szkoły, a nie wyrzekną się swych sprawiedliwych 
praw do kościołów ewangelickich. Do jakiego to 
obłędu doprowadza nieczyste sumienie! My nie 
chcemy nic, co me nasze, ani jednego Czecha, ani 
jednego dziecka czeskiego ale kiedy się Obrana 
Slezska przyznaje, to widać ma nieczyste sumie­
nie i musimy odpowiedzieć: Musisz oddać, co nie 
Twoje! Wasze sprawiedliwe prawa do kościołów 
ev angelickich? Toć to już wprost arcyśmieszne, 
załóżcie sobie czeskie, a potem mówcie o spra­
wiedliwości, wszak się Wam tam ani jeden Polak 
pchać nie będzie!

Kiedy ktoś katarynkę nakręci tylko na jedną 
piosenkę, to katarynka ją zawsze powtarzać bę­
dzie. Obrana Slezska nakręciła się na temat wo­
łyńskich Czechów i ciągle powtarza swoje, choć 
lokatorów już od tej bezsensowej melodii głowa 
boli.

„Obrana“ ma snąć dobrą wolę pertraktować z 
Polakami, dlatego każdy jej numer jest pełen za­
strzeżeń i napaści na Polaków, dlatego nieustan­
nie oczernia Polaków i ich przywódców i dlatego 
wyszukuje coraz większe przeszkody i stawia co­
raz niemożliwsze wnioski, dlatego wreszcie zohy­
dza Polskę w najszkaradniejszy sposób. Piękna 
dobra wola, warta rzeczywiście takiej obłudy, 
jaką od samego początku cechuje to brukowe pi­
smo,! Ale w nikczemności swej dalej idzie, bo to 
co jest jej zbrodnią, rzuca na Polaków i twierdzi, 
że właśnie na stronie polskiej (dr. Wolf) jest prze­
ciwko pertraktowaniu z Czechami. Znowu nowe 
oszczerstwo, godne tych, co je rozszerzają, a jak 
niedorzeczne, każdy chyba zrozumie. Gdyby dr. 
Wolf, prezes Związku Śląskich KatoL, był przeciw 
konferencji, toby Komitet Międzypartyjny nie 
mógł zaproponować konferencji <^tsko-polskiej, 
bo uchwały zapadają w Komitecie jednomyślnie 
tylko i żadna uchwała nie jest bez zgody wszyst­
kich stronnictw możliwa.

go dyrektoia Serce zabiło mu niespokojnie, ner­
wowo i musiał wytężyć całą siłę woli, aby zapa­
nować nad sobą. Wkońcu uspokoił się nieco, twarz 
mu ożyła i przybrała ostry, zdecydowany wyraz. 
Zahukał cicho.

— Wolno! odezwał się głos z poza drzwi.
Wstąpił przeto downątrz i powiedział uprzej­

mie ..Zdarz Buh“, przyjęte od niedawna pozdro­
wienie górnicze.

Pan dyrektor, zawiadowca kopalni siedział przv 
biurku swojein, pokrytem obfitością papierów oraz 
wykresów różnych. Tak był zatopiony w pracy, 
zajęty pisaniem, że zdawał się nie zauważyć wej­
ścia obcej osoby. Dopiero skończywszy pisać i 
odłożywszy papier na bok, podniósł głowę znad 
stołu i skierował wzrok na przybyłego.

— A, to wy Ciompa. A czegóż sobie życzycie?
Jo, pieknie proszę, panie zawodni, przyszoł 

ich pytać o robote... Już rok nie robię i biydę 
mom wielką.

Na twarzy dyrektora odbiło się zniechęcenie.
— Niestety, pracy szukać musicie gdzieindziej. 

Wszak czytaliście u wejścia ogłoszenie, że robo­
tników do pracy nie przyjmuje się.

— Czytoł ech, pieknie proszę, ale dyć dzisio 
jest to wszędzi wystawione, kaj jyny człowiek 
zóńdzie. Jużech boty całe schodził za jaką robotą 
i nigdzi nic, tak pieknie proszę, przyszołech ich 
pytać, czyby mie nie przyjyni. Dycki by też człek 
nejradszy na swoi s/achcie grzbiet odzieroł.

— Człowiecze, ja wam pracy dać nie mogę.

Nie, „Obrano Slezska“, myśmy nigdy nie wy­
stępowali obłudnie, wy nas obłudy uczycie, bo 
nic, tylko obłuda i podstęp cechuje wasze postę­
powanie. Jeśliśiny zaproponowali w interesie na­
szych narodów porozumienie, to też rzeczywiście 
tego porozumienia chcemy, ale stanowczo się za­
strzegamy przeciwko stawianiu warunków nie­
możliwych i przeciw sabotaży wyników jeszcze 
przed jakąkolwiek rozmową.

Nowy postrach nad zagłębiem
Ponura wieść krąży w naszem zagłębiu. Oto 

< 2 ooo górników ma otrzymać zwolnienie z pra­
cy, kilka szybów zamkniętych itd Wiadomość 
ti wywołała wśród rzeszy górniczych zrozumiałe 
oburzenie i rozgoryczenie.

Trudno zrozumieć, żeby teraz, kiedy bezrobot­
nych chmary, niewiadomo co z nimi zrobić, je- 
s:cze ktoś chciał pomnożyć tą i tak już groźną 
liczbę o 12 ooo nowych bezrobotny! h

To przedsiębiorców kopalnianych nie bol:, z 
lekkiem sercem gotowi plan wykonać. Nie po­
magają protesty organizacyj robotniczych pro­
testy miast, rozumiejących grozę nostanowienia. 
nie skutkuje nawet interwencja rządu, panowie 
bezwzględnie trwają w uporze i pertraktacje na- 
razie do niczego nie doprowadziły, 12000 robot­
ników wyrzuconych zostanie mimo wszystko poza 
bramy kopalń

Z przemysłu węglowego za 1331 roh.
W roku minionym wyprodukowano w naszym 

przemyśle węglowym 13,243.367 ton węgla ka­
miennego a 17,960.907 ton węgla brunatnego. W 
szybach węgla kamiennego zatrudniano 53.8361 

ifi?™ików a. w szybach wVKla kamiennego 
53.893 górników. Z węgla kamiennego wytwo­
rzono 2,045.900 ton a z brunatnego 844 ton koksu. 
Przeciętnie przypadła rocznie na górnika kupalni 
węgla kamiennego po 231 dni pracy a w ko- 
I >niach węgla brunatnego 23o dni, to znaczy 
4 5 dnia na tydzień. Dzienna produkcja górnika 
wynosiła w przemyśle węgla kamiennego prze­
ciętnie 1062 kg, w przemyśle węgla brunatnego 
2168 kg. '

Wywóz węgla kamiennego wynosił 1.650.061 
ton, czyli 12 procent produkcji, węgla brunatnego 
1,962.702 ton, 11 procent, koksu z węgla kamien­
nego 399.959 ton^ z węgla brunatnego 85.907 ton. 
W tym czasie przywieziono do nas z zagranicy 
1,747.063 ton węgla kamiennego, 117.3í)4 ton wę­
gla brunatnego, 238.003 ton koksu, 35.294 ton bry­
kietów i 27.587 ton antrazytu.

Takich ludzi, jak wy, jest sta, tysiące i setki 
tysięcy. Każdy ma biedę i każdy radhy dostać 
Pracę, ale czasy są bardzo ciężkie, pracy niema 
1 ja też was przyjąć nie mogę. Nie da się.

1 pan dyrektor poruszył się niecierpliwie, uwa­
żając rozmowę za skończoną.

Lecz bezrobotnemu Karolowi Ciompie przycho­
dziło daleko ciężej uspokoić się tem, co usłyszał. 
Ostatnio pokładał był tyle nadziei w rozmowie 
ze swoim dawnym przełożonym. Myśl o dalszej 
bezczynności przestraszała go Widmo dalszej, a 
jeszcze dokuczliwszej nędzy jego i całej rodziny 
stanęło mu w całej grozie przed oczami, popchnę­
ło go, dodało odwagi. Zbliżył się przeto jeszcze 
więcej do biurka, ukłonił się rozgorączkowany 
cały i rzekł prawie że pokornie:

— Panie zawodni, nic gniwają się, że tak sic 
dospomogóm roboty u nich na szachcie. Rob4 ecT 
tu pizeca od synka, bez przerwy a nieboszczyk 
ojciec też tu drżył całe życi, aż go zabiło. To 
wiedzą, panie zawodni, tam pod ziemią dorobi sie 
człowiek śmierci prędzej, niż dobrobytu, ale po- 
kiel robi, mo jaki taki kąsek chicha i mo robote 
i z czasem zrośnie sie człowiek z nią, że mu po­
tem nijako żyć bez ni.

— Wszystko to prawda, mój drogi, ale co nam 
to pomoże. Czasy zmieniły się okropnie i jest 
coraz goizej. Prędzej byłoby nam trzeba zwalniać 
robotników, a nie przyjmować. Dlatego też abso­
lutnie przyjąć was nie mogę i skończone. Możecie 
iść, bo wszystko marne. (C. d n )



Numer 1t „GAZETA KRESOWA". Strona 3.

godz. 13 na trasie trudnej

pp.: Kajfosz, Neme^

był ks. pastor Ber-

nastąpi} zjazd koleżański

się brać narciarska w re- 
przy dworcu kolejowym.

kluby w komplecie oraz liczna brać narciarska. 
Kozubowa roiła się od narciarzy. Zgórą 200 nar­
ciarzy polskich wyprawiało tam swe harce. Przy­
byli zacni goście.

Już ze soboty na niedzielę tłumno i gwarno 
było w schronisku. Z trudem udało się udzi lić 
wszystkim noclegów. Rano gwar niesłychany. Pań­
stwo Rusnokowie usługują gościom szybko i spra­
wnie. Dorost ćwiczy, starsi harfują, goście po­
dziwiają cuda zręczności narciarskiej. Pól do 11 
zaczynają się zawody przy temperaturze 9 st. C 
mrozu i doskonałych warunkach śnieżnych. Star­
tuje dorost na łatwej i dobrej trasie 12 km. Do 
zawodów stanęło 8 sztafet. Sędziowie pp.: instr. 
Kantor i dyr. Kubala, na punktach kontrolnych 
pp.: Kocur, Tacina, Wowra. Puhar przechodni 
zdobywa polska szkoła ludowa II w Bystrzycy 
Pasieki (39 min.), drugie miejsce zdobywa „Beski 1 
śląski“, Łazy, szkoła wydziałowa (40 min. 44 sek.J 
a trzecie miejsce zajmuje polskie gimnazjum real­
ne w Orlowej (43 min. 20 sek.).

I Pół do 12-tej startują juniorzy (od 14—18 lat).

Zamach na nícmiEckiřgo üynl’mutç 
w fllcskvJE.

Na posła niemieckiego przy rządzie sowieckim 
w Moskwie, Twardowskiego, dokonano zamachu 
Kiedy samochód, wiozący posła, zatrzymał się na 
skręcie ulicy, przyskoczył do wozu mężczyzna 
i 4 strzałami ranił Twardowskiego w szyję i rę­
kę Sprawcę aresztowano Jest nim J- das Miro­
nowicz Stern, student moskiewskiego uniwersy­
tetu Rząd sowie ki wyraził rannemu p słowi 
swe ubolewania. Motywy czynu nie są znane.

Fiństwcwy komisarz iręgitwj w Polsce.
Minister handlu zapowiedział w senacie, że 

rząd polski nosi s ę z zamiarem mianowania kö­
rn sa r za rządowego dla przemysłu węglowego. 
Komisarzowi temu dane będą daleko sięgające 
pełnomocnictwa, odnośnie produkcji węgla i han­
dlu. Rząd ch<e za wszelką cenę utrzymać do­
tychczasowy wywóz węgla., W tym celu powo­
łaną zostanie do życia centrala sprzedaży węgla, 
do której przymusowo należeć będą właściciele 
kopalń, którzy też z każdej tony węgla płacić 
będą 250 złotych do funduszu wywozowego Ko­
misarzowi przysługiwać będzie prawo kontroli 
zarządu i książkowości poszczególnych kopalń.

Zgon frcncushiEgo dypiemsty-
W poniedziałek zmarł we Francji francuski by­

ły minister spraw zagranicznych Aristide Briand 
w 70 roku życia Z zawodu adwokatem, przerzu­
cił się na pole polityki i w polityce Francji i 
Europy odegrał wielką rolę W ciągu swego 
życia był 11 razy prezydentem ministrów a 25 
razy ministrem różnych resortów On wraz z 
Lkyd Georgern postawił pUń odszkodowań wo­
jennych Starał się w duchu pokojowym dopro­
wadzić do porozumien’a pomiędzy narodami On 
należy do tych, którzy przyczynili się do utwo­
rzenia wolnej Czechosłowacji i Polski. Pracą 
swą około pokoju na świecie uzyskał nagrodę 
pokojową nobla.

' w (tyrefcekh i rarM nad­
zorczych różnych przedsiębiorstw.

330 posłów i 150 senatc rów naszego zgroma­
dzenia narodowego zasiadają w 209 wypadkach 
w dyrekcjach różnych banków i przedsiębiorstw 
gospodarczych, biorąc za to sute wynagr- d/.enia. 
Jedna z gazet podając to do wiadomości, dodaje 
ironicznie, od siebie, że tak jak nigdzie na świe­
cie, i w tym wypadku niema sprawiedliwości, bo 
.lidovec Dolansky zajmuje 18 takich stanowisk 
płatnych, naredowy demokrata N vak 17, Ivan­
ka 14, agrarjusz Stodala 13 Rozkošný 12 Naro­
dowy demokrata Řjhak 10 Według narodowi ści 
przypada na posłów czeski h 225 mandatów pła­
tnych niemieckich 13, a posłowie wszystkich 
nnych narodowości mają do podziału 55 stano­
wisk płatnych w przedsiębiorstwach gospodar­
czych.

Przed wojną celną 
niemiecko-angielską.

Rząd niemiecki postanowił ograniczyć przy­
wóz węgla z zagranicy, czem poszkodowany zo­
stał angielski przemysł w<-głowy W odpowiedzi 
na to rząd angielski wi stosował do Berlina ostrą 
notę, protestującą przeciw niemieckim ogranicze­
niom importu węgla angielskiego.

Nota zapowiada, że w razie, gdy rząd nie­
miecki nie wycofa re trykcji, rząd brytyjski bę­
dzie zmuszony nałożyć specjalne cła prohibicyj- 
ne na towary, importowane z Niemiec.

Z wjLhoriźtwa w Wirdniu.
We Wiedniu odbył s,ę wiec polskich robot­

ników, na który wy jechał posel Chot i t. W wie­
cu wzięło udzuł kilka set osób Wiecowano pod 
hasłem konsolidacji żywiołu polskiego we Wie­
dniu Poseł Chobot przemówił do wiecujący-h 
na temat różny- h zagadnień organizacji polskiej 
na obczyźnie. Uchwalono rezolucję o zoiganizo- 
waniu wychudztwa p Iskiego w Austrji

T> nr/nxT I Ultimatum japońskie. Rząd japoński zażądał odPrzegięci poiliyczny. Chin ultimatywnie wycofania wojska chińskiego 
Z sejmu praskiego. Na ostatnich posiedzeniach poza dalsze 10 km.

rozpatrywano ustawę bankową, mają też być za- Japończycy mimo propozycji zawieszenia bro- 
łatwione wnioski finansowe, ustawa o funduszu m, atakują nada, przekroczywszy 20 kilometro- 
dl-1 hi -zrohotiivch i inne wą strefę neutralną.C Mord polityczny. W Dreźnie zamordowano wl Powstanie w Finlandii zlikwidowane. Chłop­
ięcy na ulicy strażnika, przykrywszy jego trupa ska partja zbuntowała się przeciw obecnemu rzą- 
różnenii ulotnikarni przedwyborczemu dowi i ruszyła pochodem do m.ast ‘’^tan.e

Czescy agrarjuszo wypowiedzieli się ostro I zostało stłumione a przewoi cy zostali areszto 
przeciwko planowi francuskiemu Tardie, stworze-1 wani . . .
ma związku gospodarczego państw Europy Śród-I Irlandja przeciw Anglji. Szef .ządu irlandzkie- 
kowei, uważając akcję tę jako jedynie zdążającą go De Valera podaje do wiadomość., ze par a­
de pr oprowadzenia sanacji Austrji i Węgier. ment poweźmie uchwałę, na mocy^ której przy-

Nad zaprowadzeniem 12 miesięcznej służby I sięga wierności wobec króla Anglji zostanie w 
wojskowej odbywają się w Pradze obrady w wy- landji zniesiona. .... łQ „a
dziale zbrojn. m sejmu praskiego. Z Mandzurjl. Były cesarz chmski a potem, od

Komunistyczny paseł Muna został z więzie- kdku dni, cesarz Mandzurji, przyjął propomwaną 
nia uwolniony ' niu przez rząd mandzu,sk> godność szefa republiki

Trocki stara się, jakeśmy o tern wspominali, o Mandżurii. _____
uzyskanie pozwolena na przyjazd do Czechosło-| a
wacji dla odbycia kuracji w Tr. Teplicach. Z przy-l Z „Beskidu Śląskiego“ 
jazdu nie będzie wiele, bo państwa sąsiednie nie I 
chca pozwoiić na przejazd Trockiego. Czechosło- SZTAFETO’. 2 ZAWODY NARCIARSKIE 
wacja zaś zgadza się pod warunkiem, że Trocki! O MISTRZOSTWO „BESK.DU ŚLĄSKIEGO . 
wykaże się pozwoleniem na ten przejazd. Polonia narciarska w Czechosłowacji przeżyli

Prezydent ministrów Udrżal oświadczył wo- w niedzielę, 28 lutego na Kozubowej swe górne 
bec przedstawicieli prasy, że za wszelką cenę musi chwile. Do zawodów stanęło 27 sztafet ze 108 za- 
być utrzymana równowaga gospodarki państwo wodnikami. Przybyły też liczne rezerwy, niektóre 
wej.

Z sejmu polskiego. Ustawę o nadzwyczajnych 
Pełnomocnictwach prezydenta państwa przyjęto 

Jubilusz Daszyńskiego. We Warszawie odbył 
si w niędzielę. 6 marca uroczysty obchód 35-lecia 
działalności parlamentarnej Ignacego Daszyń­
skiego. 1

Litewskie porozumienie z Polską. Prasa litew­
ska nie ukrywa, że pogorszenie się stosunków 
między Litwą a Polską ogromnie szkodzi Litwie 
Nawołuje więc prasa do złagodzenia obecnego 
kursu.

Luden dort! w kampanii przeciw chrześcijaństwu 
B.skup Ratyzbony dr. Michał Buchberger w swym 
liście pasterskim, poświęconym walce z bezbożni­
kami, nazwał gen. Ludendorffa jednym z najbar­
dziej zaciętych przeciwników Zbawiciela i rów­
nież książkę żony Ludendorffa: „Zbawienie“ po­
dał ostrej kiytyce Ludendorff uczuł się dotknięty 
listem pasterskim i wnicsł skargę przeciw bisku­
powi. Sąd w' Monachium obecnie skargę Luden­
dorffa odrzucił, z tern uzasadnieniem, że b.skup , ~ 
ma prawo i obowiązek ostrzegać członków swej Bo zawodów stanęło 6 sztafet na trasie znacznie 
diecezji przed pismami, zagrażającemi wierze. I trudniejszej i dłuższej. Sędziowie pp.; ks. Berger,

Walka przedwyborcza w Niemczech przybiera naucz. Szarowski, na punktach kontrolnych pp.: 
formy ostrej propagandy za i przeciw Hindenbur- ßyStr0.fb Krzyszkowski, Macura. Puhar przecho- 
gowi. Ostra jest kampania pomiędzy ministrem I drd zdobywa gimnazjum polskie w Orłowej (72 
spraw wewnętrznych Groenerem a Hitlerem. — ndn 31 sek.), na drugiem miejscu sDje „Beskid 
Groener nazywa sposób walki Hitlera podłością. | £iaskj“ w Jabłonkowie (73 min. 52 sek.), trzecie 

w Bystrzycy (74 min. 6

„ ....... .... ... . - prezes .Beskidu ślą-
go manifestu, w którym złożył pi- mienne oświad-1 skiego“ podziękował za trudy Komitetowi organi- 
czenie zrzeczenia się korony hiszpańskiej. zatorów, zawodnikom za udział a gości o.. za

Włochy zajmują stanowisk"» prze .wko kombi- przybycie. Pan instr. Kantor w serdecznych sło- 
nacji gospodarczej państw naddunijskich wach podziękował „Beskidowi śląskiemu“ za

Obawy sowietów. Prasa sowieika alarmuje urządzenie zawodów. Gromki okr/yk narciarstwa 
°Pinję, że tam na Wschodzę zcigmzowane są Śnieg, śnieg, śniegu! — zakończył święto mrciar- 
aa terytorium mandżiirskiem mocne oddziały bia- stwa polskiego.
logwardyjców przeciw sowietom. O godz. 16 min. 15

Skargi Greków. Związek greckich handlarzy do Lomnej Dolnej.
tytoniu wniósł skargę przez min sterstwo spraw Jeszcze raz zebrała 
zagranicznych, ponieważ Czechosłowacja zamó- stauracji p. Słowioczka
^iła tytoniu 2 mil ardy kg" a kupiła tylko 500000 Qwarj smutne pożegnania, wśród pogadanki to- 
kg w ciągu 3 lat warzyskiej plany na przyszłość a za chwile po-

Z Finlandji. Z wyjątkiem stolicy powstańcy cjag rozwozi narciarzy w dal do szarzyzny życia 
finlandzcy są panami całego kraju i znajdują s ę w I codziennego Górne chw-le, przeżyte na Kozubo- 
°dległości 30 mil angielskich od Hclsingforsu. Na I wej, pozostaną jednak trwałem wspomnieniem i 
strój wojsk rządowych ma być przychylny dla będą jednym z tych momentów, któ.e uformują 
Lappowców. potężną organizację narciarstwa polskiego w ra-

Ligą Narodów nadal radzi, bez rezultatu, co j mach „Beskidu śląskiego w Czechosłowacji. 
fobić w sprawie konfliktu chińsko-japońskiego. |

Drasa antyhitlerowska twierdzi, że wybór Hin-1 nijejsce osięga „Groń“ 
denburga jest zapewniony. sek.).

Do rozruchów komunistycznych doszło w <ie | genjorzy startują o 
dzielę w różnych miastach austriackich. Podczas D Rm Do zawodó‘w staje 13 sztafet, kwiat nar- 
starc z policją wiele osob zostało ranpych- ciarstwa polskiego w Czechosłowacji. Puhar prze-

Nacisk na Mustrję j Węgry. Z ramienia fina 1-1 zdo )ywa >Grofili z BysTrzyćy (2 h 8
sowego Ligi Narodnw rooiony jest nacisk na Au- W 55 sek} dn]gje miejsce osię;;a ,Sokór w 
strję i Węgry w kierunku utworzenia związku Iabjonkowie (2 g(id, 13 milK 42 sek3> a trzecie 
Państw nad Dunajem miejsce zajmuje Nawsie (2 godz. 16 min. 19 sck.J.Węgierski minister spravv zagraniczny ch udał Sędzio J pp • prof. Zielina kier. Morcinek, na 
się w podióż polityczną do Rzymu, Genewy 1 do i ,unktach kontrolnych bvh

arryza. czek, Prymus, Wowra.Zamachy komunistyczne powtarzają się w Ju- ’
gosławji. W Splicie aresztowano wielu prowody- Kierownikiem zawód 
rów komunistycznych. *er z Cieszyna Czeskiego

Były król hiszpański Alfons wypiera się swe-| Po ogłoszeń.u wyników

A1$^
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Nieco o korespondencjach.
Niema dla redaktora bardziej pożądanej rzeczy, 

jak korespondencje z kół czytelników. Lecz w tej 
samej mierze, jak miłą i użyteczną jest korespon­
dencja pisana spokojnie, rzeczowo, bezstronnie, 
oświetlająca jakąś ważną sprawę czy to publiez 
ną, czy też rywatną, tak szkodliwą jest kores 
pondencja stronnicza, pełna nieraz nieuzasadnio­
nych wycieczek przeciw osobom, korespondencja, 
czepiająca się rzeczy błahych, nie przedstawiają 
cych żadnego interesu dla szerszej publiczności.

Zdarza się to zazwyczaj, iż pisarze takich 
niesympatycznych korespondencyj poddają się 
przy ich pisaniu sugestji wzburzonej wyobraźni 
zamiast rządzić się chłodną rozwagą.

Wcbec takich listów jest redaktor częstokroć 
w bardzo przy krem położeniu. Łatwa sprawa, 
gdy list jest anonimowy, to znaczy bez podpisu. 
Wędruje wtedy spokojnie do kosza. Inaczej je­
żeli korespondent podpisał swój list Wtedy zda­
rza się, że redaktor w dobrej wierze korespon­
dencję umieszcza, a skutek jest ten. że wyłania 
się brzydka polemika, rozgoryczenie, nierzadko 
proces — prawie zawsze fatalny dla redaktora, 
a często także dla sprawy samej. Chociaż bowiem 
w wielu wypadkach podana wiadomość jest pra­
wdziwa, to nie znajdzie oskarżony redaktor świad 
ka, a nazwisko korespondenta musi powstać 
w tajemnicy. Ten właśnie, który miał odwagę 
korespondencję napisać, niema teraz odwagi udo 
wodnić swego powiedzenia przed sądem.

Że to, co piszemy nie jest płodem fantazji, 
lecz stwierdzeniem zajść często się powtarzających, 
na to dowodów nie brak Korespondencje są na 
ogół nastrojone na ton krytyczny, a mało jest 
taki' h któreby podawały jakieś nowe myśli pod 
dyskusję, lub wyrażały jakieś pożyteczne życze­
nia w tym lub w owym kierunku. Snąć autoro 
wie ich lepiej zdają sobie sprawę z tego, czego 
nie <hcą, niż z tego, czego chcą.

D bra korespondencja, to miły gość w każdej 
redakcji Czytelnik, który potrafi jasno i zwięźle 
wyrazić swe myśli i ma coś rozumnego do po­
wiedzenia, może bvć pewien wdzięczności ze stro 
ny redaktora jeśli go listem obdarzy. Nie wyni­
ka wszakże z tego, żeby każda korespondencja 
ir.ns ała być umieszczoną Nie zawsze pozwalają 
ramy pism naszych, nie zawsze materjał nadaje 
się do opublikowania. W każdym jednak razie 
stanowi ona dla redaktora cenny materjał infor­
macyjny.

Pisanie korespondencyj jest bardzo ważnym 
czynnikiem w naszej pracy oświatowo kultural­
nej, gospodarczej na Śląsku. Napiszmy do gaze­
ty, gdy nasze usiłowania uwieńczone powodze 
niemi Niech się inni o naszych sukcesach w da­
nej gminie dowiedzą. Będzie to dla nich zachętą 
Nie zapierajmy się i niepowodzeń. One będą 
przestrogą dla innych Zasilajmy nasze gazety no 
tatkami o drobnych wypadkach, żeby lud nasz 
nie musiał o nich dowiadywać s-ę z gazet czes 
ki-h W każdym razie donośmy o wszystLiem do 
gazet naszych polskich Niech one będą napra­
wdę wyrazem naszej pracy na Śląsku.

Przed pogromami Żydów 
w Rosji.

Znanym jest faktem, że wszyscy dygnitarze 
sowieccy, to żydzi. Lud więc wszystko zło, któ 
re na Rosję spadło. przypisuje Żydom i gotów 
ich bić, byleby sobie z Rosji poszli. Ruch anty­
żydowski objawia się zwłaszcza wśród młodzie­
ży szkolnej. Młodzież szkół średnich organizuje 
się do wałki z żydowstwem, rozlepiając na mů­
rách napisy z wezwaniem: „Bij żydów, ratuj so­
wiety !"

Istnienie organizacji antyżydowskiej wśród 
młod/ieży stwierdziła policja Bywały nawet wy­
pad i, że młodzież wyrzuciła swego kolegę-żyda 
przez okno na ulicę. Prasa sowiecka objaw ten 
tamuje.

Przed wojną 
sowiecko-japońską.

Rosja nienapróżno koncentruje wielkie siły 
zbrojne na Wschodzie. Prasa sowiecka uderza w 
ostry ton przeciw Japonji, czuć wyraźnie atmo­
sferę wojenną w Rosji. Z powodu tych ostrych 
pubükacyj prasy całej Rosji sowieckiej wzrasta 
niepokój i oczekiwany już jest niedaleki wybuch 
wojny sowiecko-japońskiej.

Unja gospodarcza pate nad Bałtykiem
Prawie w czasie, kiedy nad Dunajem kształ­

tuje się projekt utworzenia jakiejś kombinacji 
współpracy gospodarczej, do czego należałaby i 
Czechosłowacja, powstaje i nad Bałtykiem myśl 
zbliżenia krajów nadbałtyckich do siebie. Pomię 
dzy stolicami drobnych państw, sąsiadujących z 
Polską a Warszawą, odbywa się wymiana zapa 
trywań co do utworzenia Zjednoczonych Stanów 
nadbałtyckich. Ma to być. n;< razie prywatna or 
ganizacja narodów nadbałtyckich, której zada­
niem byłjby pogłębi nie wzajemnych stosunków, 
współpracy i przyjaźni nietylko gospodarczej, ale 
i duchowej

Plan ten spotkał się w Polsce z wielkiem za­
interesowaniem. Prasa polska, omawiając obie 
koncepcje związków gospodarczych państw, za­
znacza, że ów szlak kulturalno gospodarczy 
między Wschodem i Zachodem, Północą a Po 
iudniem w sposób całkowicie naturalny wiódł i 
wiedzie przez Polskę.

Ustawa o ochronie lokatorów.
Ostatecznie uchwalono, że najem mieszkanio 

wy na rok 193z pozostanie niezmieniony, poczem 
nastąpi podwyżka 40 względnie 60 procentowa, 
aż do pięciokn tności zasadniczego najmu

Polska wystawa rolnicza 
w Brazylji.

Wydział Rolny Centralnego Związku Polaków 
w Brazylji, jak nas informuje Rada Organizacyjna 
Polaków z Zagranicy, urządza w kwietniu 193z 
v Kurytybie wielką wystawę rolniczą.

Wystawa, której otwarcie nastąpi w dniu 8 
kwietnia, podzielona zostanie na kilka działów, 
jak: zbożowy, roślin strączkowych, roślin olei­
stych, okopowych, warzyw, nabiałów pszczelni- 
czy, owocowy oraz dział przetworów rolnych.

Ponadto wystawione będą okazy zwierząt do­
mowych, maszyny rolnicze, wyrabiane przez pol­
skie zakłady przemysłowo-mechaniczne itp.

Będzie to pierwsza polska wystawa rolnicza 
w Paranie.

Nadmienić należy, że w okresie trwania wy­
stawy odbędzie się zjazd polskich kółek i towa­
rzystw rolniczych oraz drugi sejmik Centralnego 
Związku Polaków w Brazylji.

Polska prasa literacka o najnowszej 
hsiqžce Adolfa Fierli.

Ostatni utwór naszego młodego i jedynego 
poety, .Adolfa Fierli, a mianowicie tomik poezyi 
górskich p. t.: „Dziwy na gróniach“, do których 
przepiękne słowo wstępne napisał uczony pol­
ski, profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego. Dr. 
Roman Dyboski, spotkał się z przychylną oceną 
w prasie polskiej.

Oto co pisze między innenii o „Dziwach na 
gróniach“ jedno z najwybitniejszych czasopism 
literackich w Polsce, krakowska „Gazeta Lite­
racka“, podawszy najprzód rysy charakteryzujące 
poszczególne wiersze:

,.... Tomik świadczy o wielkiej dojrzałości 
artystycznej autom, i z całem uznaniem należy 
przywitać we Fierli pierwszorzędnego regio­
nalnego poetę śląskiego. Żywe odczucie piękna 
i łatwość wyrażania się w bardzo ciekawych 
i świeżych metaforach, pozwala czytać te utwo­
ry z dużem zajęciem i przejęciem. Oczywiście 
— swoistego uroku nadaje wierszom — gwara, 
najlepiej w balladach, chociaż i w pozostałych 
utworach użyta jest naturalnie i swobodnie."
Podając powyższe, mamy nadzieję, że i og ił 

śląski żywo zainteresuje się najnowszą pracą na­
szego poety, i że raz wreszcie z całem uznaniem 
do niej się odniesie.

Zasługuje na to i książka i jej autor.
J. Kop.
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W niedzielę, 13. III. wszyt/cy na

Wieczornicę yimna.styczną
do Pol Domu Katolickieyo we Irysiztacie, 
którą urządza, „8 o k, ó ł(* we Frysztacie. 
''•ciężenia wolne, tańce baletí/, akrobacja 
i t. d. Warto widzieć!

Korespondencje.
Frysztat. (Co wiedzą, a czego nie wiedzą cze­

scy socjalni demokraci?) W gazecie „Duch Ćasu", 
organie czeskiej soc. dem., pojawiła się notatka 
z Frysztatu, zarzucająca koalicji polsko-niemiec­
kiej w gminie, że pono uchwal.ła nadać zegarmi­
strzowi Nowakowi we Frysztacie koncesję na 
przewóz osób samochodem. Otóż, jeżeli pan kore­
spondent zasiada w zastępstwie gminnem, musi 
przecież wiedzieć o istnieniu zasadniczej uchwały 
zastępstwa gminnego, że wszelkie żądania o udzie­
lenie koncesji będzie się w gminie popierało oraz 
przydzieli się każdemu miejsce postoju na samo­
chód, bez względu na to, kto to jest, z wyjątkiem 
osób, nie mieszkających we Frysztacie. Kore­
spondent „Ducha Času“ nie widzi, że na Rynku 
stoją samochody osób, mających inne zajęcie, bo 
to Czesi, a nawet soc dem. czescy, robi zaś 
Nowakowi zarzut. Nie bierzemy tu p. Nowaka w 
obronę. Dlaczego jednak szlachetny korespondent 
przeoczą, lub nie chce widzieć, że w gminie zaj­
muje po: adę urzędniczą p. Jesečkova, żona wach­
mistrza żandarmerii. Możnaby jej poradzić, żeby 
zrobiła miejsce innej osobie, bezrobotnej! Kore­
spondent „Ducha Ca'-u“ nie widzi, że żona pana 
dyrektora Petra ma w Bruzowicach dobrze pro­
sperujący interes, p. Peter jest majętnym a prze­
cież nie okazuje ochoty ustąpić posady w gminie 
jakiemuś bezrobotnemu. Czechom wszystko, zaś 
innym nie? lak to wygląda głoszona przez czesk 1 
socjalną demokrację sprawiedliwość.

—■ Aresztowany swego czasu oficjant urzędu 
policyjnego we Frysztacie i oficer czeskosłowacki 
w rezerwie, Štěpánek, Czech stoprocentowy, sta­
nął przed sądem w Ostrawie i zasądzony zoskal 
za umawianie szpiegostwa w sprawach woj ko- 
wych na 4 lata więzienia i pozbawiony wszelkich 
praw obywatelskich w dodatku na zapłacenie 
kary we wysokości 3.000 Kcz. Jego żona została 
z tego samego powodu zasądzona na 7 miesięcy 
więzienia i zapłacenie 1.000 Kcz. Obaj przyznał; 
się do winy.

[Frysztat -Granice^ Znalna gazeta miiemieckai 
. Silesia“ bardzo się interesuje, widać, pracami 
11 Kola Macierzy., Uraczyła nas przy isposobt 
ności wieczorku Koła różnemi radami, za które 
bardzo serdecznie dziękujemy. Nie będziemy w 
przyszłości radzili się korespondenta, gdzie wie­
czorek urządzić. Obejdziemy się bez oieki 
•ciotki“ „Silesji“.. KoresponJent zaś niech sob e 
w przyszłości wydatków niepotrzebnych nie 
robi.

Karwina. Odbywają się tu zgromadzeń a, na 
których górnicy protestują przeciwko zamiarowi 
zwolnienia 12.0.10 górników.

Karwina. Na zapr szenie Kom. Ośw. i Kółka 
Samokształcenia zeszło sę ubiegłą niedzielę w 
Domu Proletariuszy bbsko 200 < sób cał, go n;e 
mai Śląska, aby się wypowiedzieć w sprawie ję­
zyka międzynarodowego Zebranie prowadził pan 
>nsp. Rakus Wszyscy mcwcy nietylko fs eran- 
tyści, ale i osoby, nie znające tego języka, wy­
powiedzieli się za przvjec:em esperanta. jclko języka 
międzynarodowego. H storję dążeń ludzkośn do 
przyjęcia języka międzynarodowego przedstawił 
red. Waleczko. Ks M.mltz wykazał, że ani języ­
ki w.'Tkich narodów, ani łacina, jako język mir- 
twy, nie nadają się dziś jako języki międzyna­
rodowe. Odpowieoniejszym jest jez.yl esj.eranto 
P. Poncza tr-ifil do przekonań obecnych robotni­
ków, przedstawiając potrzebę jeżyka międzyna­
rodowego z punktu widzenia szerokich mas ro 
botniczych. Następny n-ówca p Hladký wypo­
wiada się również za esperantem Piękne prze­
mówienie po esperancku wygłosił p Krcsta z 
Cz Cieszyna, a jego mowę tłumaczył p R Z 
Kobiela Mówca konstatuje., že każdr kulturalny 
człowiek powinien obok swojego oj'-zt stego znać 
także język międzynarodowy Esperanto oznacza 
łoby ekonomję czasu i pien.ędzy Przyi zymłoby 
się do postępów idei pokoju W di skusił wziął 
między innymi udział p. Kłus, który nie mógł 
sobie zaoszczędzić pewnych akcentów k> muni- 
stycznych, psujących- poważny nastrój zebrania. 
Ąle i on wypowiedział s ę za esperantem Po 
zreasumowaniu wywodów vszystkůh mówców 
przez p. Kobielę, zebrani jednomyślnie przyjęli 
rezolucję, w której wypowiadają się za przyjęi ietn 
esperanta jako między nan dowegn języ ka wzy 
wają do nauki tego języka 1 apelują do władz 
szkolnych, aby popierały zaprowadzenia esperan­
ta, jako przedmiotu nadobowiązkowego w szko­
łach.
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Rezolucja,
Uchwalona jednomyślnie na zebraniu publiczem 
w sprawie języka międzynarodowego, zwołanego 
na dzień 21 lutego br do D ;mu Proletarjuszy 

w Karwinie : (Obecnych 200 osób).
Uczestnicy publicznego zebrania w sprawie 

języka międzynarodowego, zwołanego z ramienia 
Polskiej Miejscowej Komisji Oświatowej i Kółka 
Samokształcenia Macierzy w Karwinie, zaznajo­
miwszy się z poglądami wszystka h politycznych 
kierunków i trzech narodowości na problem ję 
Zyka międzynarodowego, uważają za wskazane i 
Pożyteczne przyjęcie pomocniczego języka mię­
dzynarodowego, który stałby się drugim językiem 
każdego cywilizowanego człowieka. Zebrani uzna­
ją, że najlepszem i najodpowiedniejszem rozwią- 
2aniem problemu języka międzynarodowego by- 
łotry przyjęcie esperanta, zwracają się do wszyst 
ki h towarzystw i org.mizacyj z apelem, aby 
Zachęcały swoich członków i sympatyków do 
Uczenia się esperanta, proszą władze szkolne 
1 kierownictwa zakładów naukowych, aby w ra­
mach obowiązującego ustawodawstwa szkolnego 
Popierały zaprowadzenie esperanta do szkół jako 
Przedmiotu nadobowiązkowego.

Doubrawa. Prasa czeska donosi, że przeciwko 
Wyborom do zastęptswa gminnego wniesiono aż 

■3 rekursy.
Łazy. Złodziei wyk radl zawartość okna wysta­

wowego kupca Pacha. Szkoda wynosi 1.200 Kcz. 
Sprawcy nie wyśledzono.

Bogumin. (Zagadkowy wypadek na kolei.) W 
Nocy znikł podczas jazdy pociągiem pośpiesznym 
Berlin-Budapeszt jeden pasażer. Stało się to koło 
Boguniina. I rzeczywiście znaleziono na torze ko­
lejowym przy Boguminie zwłoki mężczyzny z 
rozbitą tylną częścią czaszki. Zachodzi tu może 
Nieszczęśliwy wypadek lub też może nieszczęśli­
wy został zamordowany i wyrzucony z pociągu.

Trzyniec. Do wyborów wniesiono 13 list kan­
dydatów: 4 polskie, 5 czeskich., 3 niemieckie i 1 
komunistyczna. Polskie listy kandydatów noszą 
Nazwy:: Polscy Katolicy, Polscy Ewangelicy, Pol­
ska Socjalistyczna Partja Robotnicza, Polscy Ślą- 
Zacy. Wszystkie listy polskie łączą się do wybo- 
rów. Praca agitacyjna wre na całej hnji. Chodzi 
Dyzedewszystkiem o głosy polskie, które przez 
r°żnych serdecznych przyjaciół bardzo są cenio- 
Ne. Już w tym celu odbywają się targi i starania 
My liczymy na zdrowy rozsądek ludu naszego, 
który, dość już ma doświadczeń za sobą i wie 
Prawdopodobnie, jak głosować powinien i będzie, 
w każdym razie nieświadomym przypominać na- 
eży obowiązek. Do tej pracy zaś powinien każdy 
rSki przyłożyć. ,

Mor. Ostrawa. 60-letni pomocnik rzemieślnicy 
sPadł w domu ze schodów tak nieszczęśliwie, 

poniósł śmierć na miejscu.
Morderca Dzierżawa w swych wypowie­

dzeniach zdąża do tego, aby czyn jego trakto­
wano jako przypadkowe zabójstwo, a ne mor­
derstwo.

Mor. Ostrawa. W odpowiedzi Výkonnému Vý­
boru Zástupci! ukrajinských emigrantských organi­
ści w CSR., starającemu się przy pomocy usilnej 
Propagandy na terenie Czechosłowacji wykorzy­
stać ostatnie wypadki w Małopolsce wschodniej 
do akcji przeciwpolskiej, wydał „Związek Polaków 
Na Morawach“ broszurę w języku polskim i cze­
skim pod tyt.: „Prawda o Ukraińcach w Mało- 
Polsce Wschodniej“. Broszura ta, poprzedzona 
Przedmową posłów polskich w Czechosłowacji: 
°\y. Chobota, dra Buzka i Jungi, przedstawia w 

świetle dat statystyczne położenie mniejszości 
Pkrabiskjej w Polsce oraz rosnącą wśród niej pań- 

‘Wową myśl polską. Równocześnie zapoznajc ona 
zytehrka z wywrotową akcją zagranicznych 

Czynników ukraińskich, która wywołała sabotaż 
y Małopolsce Wschodniej oraz przedstawia w oh- 
ektyWnem świetle tak zw. akcję pacyfikacyjną 
Śdu polskiego.

Miłkowice. Urzędnik towarzystwa ubezpie-czc- 
, zastrzelił się tu w hotelu „Langer“. Samo- 
°teą jest Buchwałdek z Dolnego Cierlicka. Przy- 
zy'ia rozpaczliwego kroku nieznana.

Przegląd gospodarczy.
Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: pszeni­

ca mor. 154—157 Kcz, żyto 154—156 Kcz, jęcz­
mień 84—118 Kcz, owies 122—124 Kcz, kukury­
dza 61—62 Kcz, proso 200—205 Kcz, groch 212— 
235 Kcz, mak 485—490 Kcz, siano 70—72 Kcz, 
słoma 42—44 Kcz, mąka pszenna Ogg 240—243 
Kcz, gładka 222—225 Kcz, pszenna nr. I 192—95 
pszenna nr. II 180—185 Kcz, żytnia 230—235 Kcz, 
ryż 170—173 Kcz, mąka karmowa 105—140 Kcz, 
otręby 72—74 Kcz, tłuszcz amerykański 830—840 
Kcz.

Utrudnienie importu trzody do Czechosłowacji 
Czechosłowaccy importerzy trzody uzyskali kon­
tyngent przydziału dewiz, umożliwiający przy­
wóz tylko 1600 sztuk trzody chlewnej ze wszyst­
kich krajów. Z ilości tej 500 sztuk przeznaczone 
jest na potrzeby fabryk.

Konsumcja piwa pilzneńskiego obniżyła się w 
minionym miesiącu o 24%, wywóz zaś zagranicę 
spadł o 50%. Produkcja wynosiła 66.995 hl.

Liczba bezrobotnych w Czechosłowacji zbliża 
się do 700.000 osób.

Przeciwko podniesieniu podatku obrotowego u 
nas protestują organizacje przemysłowe.

Cena jarzyn podnosi się. Centnar cebuli ko­
sztował 160 Kcz a dziś już 250 Kcz trzeba płacić.

Handlarze drzewa u nas protestują przeciw 
przywożeniu drzewa z zagranicy.

O pożyczkę czeskosłowacką. Pożyczka jest 
uchwalona. Banki francuskie przyjęły gwarancję 
na 600 miljonów franków.

Podatki zaległe mają być u nas ściągane spo­
sobem kategorycznym.

O ścisłą współpracę gospodarczą pomiędzy 
Polską a Anglją toczą się rokowania.

Regulacja czasu pracy w Polsce. W sejmie 
warszawskim wniesiono projekt przywrócenia 48- 
godzinnego tygodnia roboczego.

Komunikaty.
Z Dyrekcji polskiego gimn. realn. w Orłowej. 

W niedzielę, 13 marca o godz. 8 45 przed poł. w 
auli poi. gimnazjum odbędzie się zebranie Rady 
Rodzicielskiej z następ, porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokołu. 2. Referat p. kier. Cien- 
ciały na temat wychowania młodzieży. 3. Dysku­
sja nad referatem. Ze względu na interesujący 
wykład uprasza się o liczne przybycie. Po ze­
braniu Rady Rodź, odbędzie się wywiadówka, na 
której pp. profesorowie będą udzielali informacji 
o postępach i zachowaniu się uczniów.

Polski Instytut Współpracy z Zagranicą, mając 
na celu rozszerzenie źródłowych wiadomości do­
tyczących kraju, narodu i państwa polskiego, 
zwraca się do wszystkich stowarzyszeń polskich 
i przyjaciół Polski na obczyźnie, z któ-remi nie na­
wiązał dotychczas kontaktu, by zechciały nade­
słać swe adresy do Biura Instytutu (Warszawa, 
ul. Jasna 9). Ponieważ w interesie wspólnej spra­
wy leży, aby stowarzyszenia polskie posiadały z 
krajem łączność. Instytut nie wątpi, iż wszystkie 
zrzeszenia poLkie zagranicą zastosują się do po­
wyższej prośby.

Karwina. Zarząd VI Koła Macierzy Szkolnej w 
Karwinie podaje do wiadomości, że członkowie 
powyższego Koła mogą uiszczać wkładki roczne 
w każdą niedzielę w biljotece Koła, która jest u- 
mieszczona w lokalu Stów. spoż. „Postęp“ u p 
Mikołaja Tomiczka. Biblioteka jest otwarta zaw­
sze w niedzielę od godz. 9—12 przed południem. 
Zarząd Koła zwraca członkom uwagę, że VI Kolo 
posiada obszerną bibliotekę, liczącą 640 dzieł. 
Oprócz tego według uchwały walnego zgroma­
dzenia. Koło abonuje 5 tygodników. Zarząd apeluje 
do członków Koła, ażeby możliwie jak najwięcej 
korzystali z biljoteki i wyżej wspomnianych tygo­
dników.

— Zarząd VI. Koła Macierzy Szkolnej w Kar­
winie składa serdeczne podziękowanie p. Henry­
kowi Kubankowi za dar pieniężny 32’10 Kcz, zło­
żony na zabawie na cele Koła.

Karwina-Solca. Walne zgromadzenie Rodziny

Karwina-Solca. II Koło Macierzy Szkolnej w 
Karwinie-Solcy urządza w niedzielę, dnia 13 mar­
ca br. w sali p. Rosenthala w Solcy przedstawie­
nie, na którem kółko amatorskie naszego Kola 
odegra sztukę Bergera „Zbójnik śląski“. Jest to 
sztuka ludowa z muzyką i tańcami. Ponieważ jest 
to sztuka nowa i jeszcze mało na Śląsku znana 
oczekujemy, że ściągnie ona dużo publiczności kar 
wińskiej.

Sucha Górna. II Koło Macierzy Szkolnej w 
Suchej Górnej na Podlesiu podaje P. T. Członkom 
i Sympatykom Macierzy Szkolnej do wiadomo­
ści o przeniesieniu siedziby Koła do lokalu pana 
Franciszka Niemca (gosp. Przybyły) na Podle­
siu, w którym to lokalu znajduje się również 
biblioteka tegoż Koła. .

Końska. W niedzielę, dnia 13 marca br. o go­
dzinie 3 popołudniu odbędzie się w Szkole Gospo­
dyń Wiejskich w Końskiej Zjazd Związku Absol­
wentek Końszczanek. Uprasza się usilnie wszyst­
kie Koleżanki Absolwentek o pewne przybycie.

Chór czEshicgo „Sobola11 w Polsce.
Sokolský Pěvecký Sbor z Ostrawy wyjechał 

do Polski, by tam w różnych miastach koncerto­
wać. Społeczeństwo polskie przyjęło gości bardzo 
serdecznie Prasa czeska, nawet ta tutejsza, lokal­
na, nie życząca nam oka w głowie, nie może się 
nachwalić. jak to śpiewacy w Polsce spotykali 
się wszędzie z dowodami naprawdę serdecznej 
miłości braterskiej. We wszystkich przemówie­
niach powitalnych przebijało się życzenie, by 
śpiewacy czuli się u Polaków dobrze i aby 
wynieśli z objazdu po Polsce przekonanie, że 
oba braterskie narody powinne się nawzajem 
poznać, pokochać a nie dać się.

Jeden z koncertów czeskich śpiewaków nada­
wany był nawet przez wszystkie rozgłośnie pol­
skie.

„České Slovo“, które w wytwarzaniu u nas 
nastroju antypolskiego stanęło w jednym szeregu 
z „Ooraną“ i „Ślązakiem“, pisząc o sukcesach 
śpiewaków ostrawskich, dowodząc, że ten sukces 
jest dla rozwoju myśli czeskosłowacko-polskiego 
zbliżenia nadzwyczaj charakterystyczny.

Może śpiewacy ostrawscy po powrocie z Pol­
ski staną się tymi, którzy potrafią społeczeństwu 
czeskiemu wytłumaczyć, że pisanie o narodzie 
polskim, w sposób jak to robi Obrana, Ślązak, 
České Slovo, Deník jest zbrodnią.

Rozmaitości.
Ministerstwo kolei żąda 2 miliardy Kcz na 

przeprowadzenie koniecznych inwestycyj.
Dwa pociągi ciężarowe, wiozące ropę, stanęły 

w Rumunji w płomieniach i spłonęły.
Nowe egzainina językowe urzędników zapo­

wiedziało praskie ministerstwo spraw wewnę­
trznych.

Niebezpieczeństwo grozi naszym drzewom 
owocowym w postaci wszy jabłkowej, którą spro­
wadzono z owocami ainerykańskiemi. Francja już 
wydala zakaz przywozu owoców z Ameryki.

Akademicy obcokrajowi opuszczają Czechosło­
wację, ponieważ ogromnie podniesiono opłatę 
szkolną.

Niepamiętna śnieżyca na Korsyce. Od kilku 
dni panuje na wyspie Korsyce gwałtowna śnieży­
ca, jakiej nie widziano tam od roku 1908. W nie­
których okolicach np. koło Bastia wysokość śnie­
gu wynosi ponad metr, wiele wsi jest całkowicie 
odciętych od reszty świata.

Nowy wampir w postaci ludzkiej pojawił się 
kolo Strassburgu. Znaleziono tam dziewczynę udu 
szoną a obok niej kartkę z opisem, jak się morder­
ca nad dziewczyną znęcał nim ją zamordował.

116-lctni mieszkaniec Wielkopolski zmarł we 
wsi Zakluczyn w Poznańskiem.

256 robotników sowieckich zostało podczas nie­
bywałej siły zawiejach leśnych w lasach kaukaz- 
kich przy robotach leśnych zasypanych. O los ich 
obawia się prasa sowiecka.

Zamachu bombowego dokonano na urząd po-

Brysztat. Katol. Stów. Górników i Robotników 
dbvwa w niedzielę, 13 marca swoje WALNE 

^GROMADZENIE o go Iz. 3.30 ponoł. w Polskim 
^°nru Kat.. na które wszystkich członków i sym- 
atVków jak najunrzejmiei zaprasza Zarząd.

Opiekuńczej przy polskiej szkole wydziałowej w 
Karwinie-Solcy odbędzie się w niedzielę, dnia 13 
marca 1932 o godz. 2 popołudniu w sali fizykal­
nej szkoły wydziałowej. Uprasza się wszystkich 
Szan. Rodziców o pewne przybycie na Walne 
Zgromadzenie.

datkowy w Uh. Ostrohu na Morawach. Dom zo­
stał bardzo uszkodzony, na ulicach powstała pani­
ka. Zabitych niema.

Książę angielski sprzedał swoją koronę rodo- 
dową jednemu z jubilerów angielskich za 15.000 
funtów szterlingów.

Boi. Dom Katol. CZARTOWSKA ŁAWA 20. III. 1932 o godz. 7-mej.
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skich w dziedzinie ruclm tranzytowego, i 
nikacji osobowej, bagażowej i ekspresowej po­
między Czechosłowacją i Rumunją.

Rekord polskiego lotnika. Znany lotnik polski, 
kapitan Orliński wzniósł się swym samolotem w 
6 minutach i 30 sekundach do wysokości 5000 
metrów. Jest to rekord światowy co do szybko­
ści wzlotu.

Aferę korupcyjną wśród wysokich urzędników 
wykryto w Rumunji.
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SZCZEPAN SIKORA, 
•Tabł n*<ów

Papuzia choroba, przywleczona za strefy tro- 
piklanej, pojawiła się w niemieckim mieście Koeln.

Podczas jazdy na nartach w Alpach zmarf na­
gle na udar serca angielski wiceadmirał. Powo­
dem przemęczenie.

F er je małżeńskie. Wśród kobiet rumuńskich 
poruszany bywa w pras e projekt ustawowych fe- 
ryj małżeńskich, przysługujących kobietom za­
mężnym. Zwolenniczki tegc rodzaju feryj utworzy­
ły organizację, która ma dz.ałać w kierunku usta­
wowego zatwierdzenia tego projektu. Chodzi o to, 
co na to małżonkowie powiedzą. Może i radzi bę­
dą tym ferjom swych nadobnych małżonek.

Szykany graniczne. Rumuńska straż pograni­
czna rozebrała 92-letniego Żyda do naga, podej­
rzewając go o szmugiel pieniędzy.

Kolejarze u nas otrzymywać będą nadal wę­
giel „deputatowy“, choć zanosiło się, że im to zo­
stanie odebrane.

Śmierć od kul sowieckich. Sowiecka straż gra­
niczna zastrzeliła na granicy rumuńskiej 3 osoby, 
które chciały z Rosji uciec.

Silne zawieje śnieżne nastały w Europie środ­
kowej. Utrudniają niejednokrotnie komunikację.

Pierwszy karwiński zakład pogrzebowy 

„ASYŁ“ Aug. Burda, 
prowadzi i zupełnie załatwia wszystkie pogrzeby.

Wóz pogrzebowy do wyp życzania. 
Truiuny tylko u producenta we fabryce.

przyjmują wkładki na oszczędność C"/ ■
i w rachunku bieżącym i płacą < d nich Jo « WItjWJ stosownie od umowy.
Podatek rentowi i inne opłaty od odsetek opłrra Bank ze swego Udziela poży- sek na hipoteki i weksle 
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz 
KAYTOR WYMtANY : kupuje i sprzo-laje obce pieniądze po przyatepnv-h cenach.

ZAPROSZENIE
na Walne Zgromadzenie

Spółkowcj Kasy Oszczędności i pcżyizek we Fryszt:« >e, 
które odtięd-ie się w niedzielę dnia 20 mana '.032 
o godzinie" 3.30 pup łudniu w lókalu Kasy w PUK. we- 
Frysztacie.

PROGRAM:
Zagajenie.
Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgr.
Sprawozdanie Zarządu i Kudy Nadzarj zej.
Zamknięcie rachunkowe za rok i93J; zestawenie zy­
sków i strat i bilans z dnia 31. XII 1931 Udzieieme 
absolutm-jum Zarządowi, Radzie Nadz. i Skarbnikowi 
Czysty zysk.
Opiucent udział, w, wkładek i pożyczek na rok 1932 
Uzupełniający wybór Zarządu i Rady Baozrrciej

Węgrzy aresztowali na Ipoli 3 rybaków cze- 
skosłowackich i odprowadzili ich do Węgier. i 

Lindberg, lotnik amerykański dotąd dziecka 
nie otrzymał, lecz przysłali mu bandyci list z po­
gróżkami na wypadek, gdyby Lindberg okupu 
nie złożył, lub ćhiał ićh prześladować detekty­
wami policyjnymi. Dziecka Lindberga poszukuje 
obecnie ponad 17.000 detektywów i 100.000 poli­
cjantów.

Dyrektor największego banku w Japonji zo-j 
stał zamordowany z powodu manipulacyj bilan­
sowych, które opinja uważała za szkodliwe dla 
państwa. Sprawcę aresztowano.

W Niemczech fabryki broni pracują pełną parą. 
Przemysł na wojnie wschodniej zarabia. Komuni­
styczne „Ruhr-Echo“ poda.se szereg sensacyjnych 
szczegółów o wzmożeniu produkcji materjałów 
wojennych w fabrykach zagłębia Ruhry. Stalo­
wnie w Bochum wyrabiają obecnie jedynie gra- ;
naty. Chemiczne zakłady Buetgera wzmogły już Pozwalam sobie zawiadomić szamw ną P. T.
produkcję amoniaku, który setkami ton wysyłany Publiczność ii otworzyłem w Łąkach n, O.
jest do Azji. Zakłady Kruppa w Essen wysłały n w orzn o d" 01 $1 T* ®
przed kilku dniami 28-centymetrowe działo do lilV 1H1>^11<% PlUldl lll^z
Kilonji. Sposób opakowania tego działa wskazuje 
na to, że ma ono odbyć daleką podróż. W ubie­
głym tygodniu bawiła w zakładach Kruppa japoń­
ska komisja wojskowa, która następnie obecna 
była przy wypróbowaniu tego działa. „Ruhr-Echo“ 
przypuszcza, że działo to wykonały zakłady

i wyrótennć Kruppa na zamówienie Japonii.
Strajk górnośląski nie został jeszcze ukończo­

ny. Tendencja powrotu do pracy zyskuje jednak 
coraz więcej zwolenników Górnicy pragną zakoń­
czenia. prowodyrzy komunistyczni wichrzą.

Więził umysłowo chorą córkę w stajni pewien 
Niemiec w Toruniu. Policja biedaczkę uwolniła a 
„ojca“ aresztowała.

Międzynarodowa konferencja kolejowa odbv-

6).
6).
7i
8) Pr eprowaďzeuie je=.ennego Wahn go Zgromadzenia
9) Wuiodki i życzenia.

Z t Zarząd :
Adolf Sikora m. p. Jó/ef Fołda m. p.

Założony w roku 1894.

BANK ROLNICZY I ROBOTNICZY WE FRYSZTACIE
We własnym domu, ul. Garncarska,

i jego filje

Niejeden zapomi­
na, że nawiałoby 
odnowić prenume­
ratę 
zaległość,i. Zwraca­
my się vlaínie do 
tych-, by » ech,ciel 
spełnić strój obo- 
ud mek wobec ga­
zety.

Administrât ja,
wa się we Wiedniu. Konferencja ma za zadanie

. - , . uregr/tWiić wzajemne współzawodnictwo koleiPol. St „WzaiRinna Pomoc we FryszMB- polskich, węgierskich, austriackich, jugosłowiań- 
' —1-Î—1.   ,1 — : • rA ł-1 T łr\x\tcnrrx LhutU-

zawiadamia P- T. Członków, że
w niedzielę, dnia 20 marca 1932 o godz. 3 popoł.

odbędzie się
w lokalu Polskiego Domu Katol. we Frysztacie 

M AI NE ZGROMADZENIE
z następującym porządkiem obrad:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego' 
zgromadzenia.

2. Sprawozdanie z działalności za rok
3. Sprawozdanie kasowe za rok 1931.
4. Sprawozdanie Komisji kontrolującej 

twienie wniosku odnośnie absolutorium.
5. Wybory: a) Zarządu, b) Komisji kontrolu­

jącej.
6. Ustalenie wkładki na rok 1932.
7. Różne wnioski i życzenia.
Gdyby o oznaczonej godzinie nie przybyła po­

trzebna ilość członków, odbędzie się drugie walne 
zgromadzenie o godzinę później, które maże przed­
siębrać prawomocne uchwały, bez względu na 
liczbę obecnych.

We Frysztacie, dnia 8 marca 1932.
Sekretarz: Przewodniczący:

Gabrjel Ogrocki, m. p. Antoni Szotek, m. P-

1 Hi H Salon fortepianów - KUPKA-Mor, Ostrawa-Mar. Góry 
fortepianów i pianin i h.rmomj na składzie hrm. Koch a Korselt. August Förster, Rösler, Broż, Hausmann, Proksch 
Lidl a Velik, Pajkr a spół. Bárta, Dalibor a Rous. — Najdogodniejsze warunki płacenia — dla klientów na trwa- 
lern definitywnem stanowisku bez zadatku. Jlustrow. cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kupna.

Rekord osięgnął okręt handlowy „Bremen“- 
który drogę z Bremen do Ameryki zrobił w 

współzawodnictwo kolei dniach i 17 godzinach.
Spalone dziecko. We wsi Močanska Ki olova 

komu- zapomniano podczas pożaru wynieść śpiące dfcjee-r 
ko i spaliło się.

Straszny obraz przedstawia miasto chińskie, 
liczące przed atakiem Japończyków 100.000 mi < 
szkańców, obraz, nie dający się nawet porówna^ 
z miastami, zdemoluwanemi podczas wojny swir'l 
towej. Niema tam ani jednego domu całego. Nj 
ulicach chaos obalonych słupów telegrafk/ir cl' 
i szczątków połamanych ruchomości. W całej okr 
licy przygniatająca cisza.

Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
Lfllja w J..błoiikow e. Biuro we własnym domu

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.
Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000.000*-

Podatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego.
Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej.

Zarząd fi'ji-
ANDRZEJ CZUDEK, Ks. KAROL KRZYWOŃ,

.JnbhinKów. Nawsie

PI ECZĄTK I, 
RYCI r. ¥ 
UJ V fi fl B 1OA 

POPID-ORŁOUJR 
f.

własnym domu.

w Czeskim Cieszynie w Karwinie, w Górnej Suchej, w Doi. Błędowicach,

ul. Wiaduktowa (doui 
Cantr. Stowarzyszenia)

w domu budów Kadlece 
(naprzeciw hot. Ungra)

w domu p. Pietraszka (Dom Robotniczy).

poda.se
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Pismo poświęcone sprawom naród., kultur., polit, i społeczno-gospodarczynSSS
Konto w Poczt. Ur<ę<'Zie Czekowym Praga Nr. 63.423

Przedpłata wynosi:
kwartalnie.........................................................12-— Ke
miesięcznie...............................................  • Kć
numer pojedyń-zy......................................

No. 12._______ FRYÍ

Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja i Administracja:

FRYSZTAT, Bank Rolniczy 1 Robotniczy.

ZTAT, dnia 17 marca 1932.

Konto w Tow. Osz. 135., Bankjwsp. w Cieszynie PKO. Warszawa 180.013 
Ogłoszenie wiersz petytowy KČ 3* —.

W Police : numer pojedyńczy....................................................35 groszy
kwartalnie . ......... Zł. 3’50
półrocznie.......................................................................................................... « 7"—
rocznie...................................................................................................  „ 14*  —

Rocznik XII.

Wx v 1« I W kilku gminach odbędą się wybory. Trzeba sobie raz naresz-1*0  DOlSKlCll WyDOrCOW • cie uprzytomnić, żeśmy dotąd podczas wyborów popełniali błę­
dów niemało Głosami naszemi, po grzbietach naszych, weszli do zastępstw gminnych ludnie, jeszcze do niedawna gmin naszych, 
ba, nawet Śląska nie znający i gospodarzą w gminach naszych, jak szare gęsi! Myśmy zaś stah na uboczu i to w gminach 
takich, gdzieśmy do zarządu gospodarką gminną mieli wyłączne prawa. .

Lud miał spos »bności dostatek, by się przekonać, że bezwarunkowo tylko na listy polskie głosować trzeba!
Spełniimy więc obowiązek, który przecie tak łatwy a przytem tak doniosły! Głosujmy na listy polskie zawsze i wszędzie!

O oględniejszą polemikę 
prasową.

Trudne warunki, w jakich żyje ludność polska 
części Śląska, należącej do Czechosłowacji, 

Wymagają wielu wysiłków, zmierzających do 
utrzymania narodowego stanu posiadania. Naród 
Dolski, żyjący pod dachem własnej państwowości. 
Może sobie pozwolić na akcentowanie różnic po­
etycznych, a stronnictwa polityczne mogą tam 
otwarcie dążyć do zrealizowania swoich progra­
mów partyjnych pod warunkiem, że nie zostaną 
kruszone ustawy Rzeczypospolitej. Ale i tam in­
teres ogółu wymaga, ażeby walka partyjna nie 
Przybierała form krańcowych, szkodliwych z 
Punktu widzenia państwowości polskiej.

Jeżeli w wolnej Polsce taki postulat jest wy­
mogiem racji stanu, to tembardziej odnosi się to 
do małego społeczeństwa polskiego, które zrzą­
dzeniem losu znalazło się poza granicami Rzeczy­
pospolitej i tembardziej potrzebuje współpracy, 
oo musi walczyć o swój byt narodowy. Nigdzie 
bardziej nie uwydatnia się prawda zasady: „Zgo­
da buduje, niezgoda rujnuje!“, jak właśnie w na­
hých stosunkach. Dotychczas mogliśmy stwier­
dzić, że ta zasada, przynajmniej w chwilach naj­
poważniejszych, była zawsze stosowana. Zdoby­
liśmy się nawet na to, że stworzyliśmy Komitet 
Międzypartyjny stronnictw polskich, którego za­
daniem jest uzgodnienie wspólnego postępowania 
fy, najważniejszych sprawach narodowych.

I właśnie ze względu na to, że przedstawi­
ciele wszystkich naszych stronnictw uznali po­
trzebę porozumienia i zrozumienia wzajemnego, 
należy stwierdzić, że artykuły polemiczne, jakie 
w ostatnich czasach dosyć często pojawiały się 
na lamach dwu polskich tygodników, nie odpo­
wiadały tym naszym wspólnym tendencjom. Po­
nieważ jednak odpowiedzialni przedstawiciele 
stronnictw reprezentowanych przez powyższe 
organy prasowe w niczem nie chcą odstąpić od 
dotychczasowego programu współdziałania, ży­
wimy niepłonną nadzieję, że redakcje naszych 
tygodników na przyszłość postarają sę o to, aby 
tego rodzaju polemiki ustały, w szczególności zaś, 
aby nie dopuszczono do zaczepek osobistych pod 
adresem działaczy polskich, reprezentujących inne 
kierunki polityczne. Nie oznacza to, że mają ustać 
wszelkie polemiki, ale wymiana zdań powinna 
być zawsze utrzymana w granicach przyzwoi­
tości.

Niewyjaśniona sytuacja 
w Niemczech.

Z wielkiem naprężeniem wyczekiwał świat 
rezultatu wyborów prezydenta Rzeszy niemiec­
kiej. Rezultat wypadł jednak tak, że Ludno teraz 
osądzić, jak się stosunki w Niemczech ułożą. Od­
powiedź na to pytanie jest niejasna.

Z 37,657.199 miijonów głosów oddanych otrzy­

mał Hindenburg 18,654.244, więc tylko 49%, Hit­
ler 11,341.119. Niemiecki nacjonalista Duesterberg 
otrzymał 2,558.813 głosów, komunista Thaehnan 
4.982.870, kandydat monarchistów 111.492 głosów. 
Ścisłe wybory pomiędzy Hindenburgiem a Hit­
lerem odbędą się 10 kwietnia. Zastanawiającem 
jest to, że ogromny jest przyrost głosów naro­
dowych socjalistów i komunistów. W obu wy­
padkach liczba głosów się podwoiła.

Wybranym zostanie prawdopodobnie Hinden­
burg, takie są widoki. Niewiadomo jednak, jak się 
w najbliższej przyszłości zachowa Hitler, który 
przecie za wszelką cenę chciał stanąć na czele 
państwa niemieckiego. W każdym razie wykazał,, 
że stoi na czele najsilniejszej partji, która sama 
rozporządza przeszło 11 miijonów głosów, pod­
czas kiedy wszystkie inne partje oddały na li­
stę Hindenburga tylko 18 miijonów. Hitler praw­
dopodobnie nie omieszka pokusić się skorzystać 
ze swej siły. Raz odniesione zwycięstwo będzie 

I sie starał Hitler wykorzystać i raz obrawszy 
drogę, będzie kroczył dalej. Niemcy rozbiły się 
tein samem na dwa obozy a jak ich stosunek do 

1 siebie się ukształtuje, nie będzie dla Europy obojęt­
nym. Kto wie, czy nie znajdziemy się w niedale­
kiej przyszłości wobec wielkich niespodzianek w 
Niemczech, tembardziej, że umysły podczas akcji 
przedwyborczej zostały zanadto podniecone a z 
drugiej strony około 7 miijonów bezrobotnych, to 
niebezpieczny materjai wybuchowy. Mogą więc 
wewnątrz państwa zajść niepożądane wypadki.

chudy wilk.

Koto Przyjaciół Harcerstwa.
Harcerstwo w bardzo wielu środowiskach po­

wstało jako samorzutny ruch młodzieży, wszczę­
ty Pod wpływem opowiadań zasłyszanych, lub 
Przeczytanych książek. Młodym zdawało się nie- 
Mz, że mogą poprzestać na sobie i że starsi są 
Metylko zbędnym balastem w ruchu, ale wprost 
szkodliwą zaporą. Takie opinje urabiały się w 
Mektórych środowiskach na tle ogólnego rozłamu 
P°’niędzy częścią młodzieży a społeczeństwem 
farszem, przyczem nie bez wpływu były od- 
_2>aływania partyjne. Swoją drogą i spokczeń- 
st)va starsze niemałą, a bodajże większą część 
y*ny  ponosi — nie nadążyło za młodymi, nie za- 
,<ř*o  się na czas tern, by ruchowi nadać mocną, 
:ryałą organizację, zapewniającą ciągłość pracy 
’ æj poważne kierownictwo. Dowody na moje 
Sierdzenie znajduję w tern, że wszędzie gdzie 
2nalazała się choćby mała, ale istotnie życzliwie 
dla ruchu usposobiona — chcąca i umiejąca pra- 
c°Vrać garstka przyjaciół — po bardzo krótkim 
Czasie niedowierzania dochodziło do ścisłego po- 
T°zmnienia a nieufni początkowo wojownicy o 
Młodzieńczą niezależność stawali się wdzięczne- 
Mi Pracownikami wśród starszych.

Współpraca starszych z młodszymi ma prze- 
Dewszystkiem ogromne znaczenie ogólno -narodo­
we. Usunie możliwość przeciwstawienia młodego

łatwowiernego pokolenia pokoleniu starszemu, a 
co ważniejsza, oszczędzi wielu zawodów i wiele 
pracy zmarnowanej, wiele czasu i środków ma­
terialnych, ułatwi postęp, bo młodzi oprą się na 
tern, co zbudowali starsi nie będą burzyli, le_z 
budowali i co najwyżej przebudowywali. Dla Har­
cerstwa samego sprawa współpracy starszych

1 jest zagadnieniem życia i śmierci. Starsi powinni 
stworzyć ośrodek pracy nietylko w zakresie orga­
nizacji i administracji, ale także w pracy progra­
mowej i kierowniczej drużyn. Dla młodzieży i tak 
pozostanie jeszcze ogrom roboty prowadzenia 

' drużyn lub też sprawowania w nich obowiązków 
1 przybocznych itp. Pozyskanie większych ilości 
ludzi poważnych i osiadłych, to palące zadan.e 
Harcerstwa Polskiego w" Czechosłowacji.

Dom narzeka też często, źe harce odrywają 
chłopca czy dziewczynkę od rodziny, wyrywają 
ich w inne środowisko, lecz czy te narzekania są 
całkowicie słuszne? — Istotnie, harcerz części.j 
musi być poza domem, niż przeciętny chłopiec 
nie należący do drużyny — ale jeśli drużyna, do 
której należy jest dobrą, jest naprawdę harcerską 
drużyną, rodzice wiedzą, gdzie ich syn czy cór­
ka przebywa i wiedzą, że towarzystwo1 rówieśni- 

ików nie przyniesie im szkody, lecz przeciwnie, 
pomoże w pracy nad sobą. Narzeka się też, że 
„nawet w niedzielę chłopiec czy dziewczyna jest 
poza ogniskiem domowem“, ale czyż na to nie 
znajdziemy odpowiedzi w pytaniu: „A dlaczego

to ognisko domowe, wzorem Anglików, nie raczy 
się wyprowadzić na tę samą niedzielę na łono 
przyrody, w pole, czy las, a dlaczegóż ojciec z 
synem, matka z córką, nie mogą od czasu do 
czasu pójść na wycieczkę harcerską?“ — Pewnie 
powiecie: „A to jeszcze, po całotygodniowej pra­
cy męczyć się tam gdzieś na wycieczce!?“ — 
A właśnie, po tygodniu pracy trzeba odpocząć, 
zmienić choćby na jeden dzień tryb życia. Gdy­
by tak rodzice harcerza lub harcerki tylko raz 
do roku wybrali się z drużyną na wycieczkę lub 
wzięli udział w innych zbiórkach; czyżby to nie 
wzmocniło znakomicie łączności dzieci z rodzi­
cami, Koła Przyjaciół z drużyną, czyżby nie za­
pewniło lepszej opieki wychowawczej, szczegól­
nie gdyby rodzice zechcieli pomyśleć o Harcer­
stwie i wstąpić jako członkowie do Kół Przyja­
ciół Harcerstwa.

Harcerstwo w Czechosłowacji pragnie wyzy­
skać wszystkich, którzy chcięliby nam dopomóc 
Dotychczas nie udało się utworzyć żadnego Koła 
a przyczyną jest — mała naogół nasza sumien­
ność i punktualność, któ.a uniemożliwia wyko­
rzystanie niewielkich il ś i czasu, jakie mogliby­
śmy Harcerstwu dać do dyspozycji.

Dla podniesienia poziomu całego Harcerstwa 
najdonioślejsze znaczenie ma wyrob:enie instruk­
torów. Do tego koniecznie są potrzebni nauczy­
ciele, którzyby prowadzili kursa lub obozy lub 
opracowywali i wypróbowali materjaiy i wska-
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robotników rolnych,

że
do

powie- 
nie- 
kry 
nie­

inógl więc fabrykant lub właściciel kopalni gro­
zić, gdy rząd zażąda od niego zapłacenia podat-

A takich panów w republice podobno bardzo 
. Nie sięgając zaś daleko, mamy tu Lari-

Obowiązkowa zapłata 
dla robotników rolnych.

W Opawie odbywały się obrady przedstawicieli 
rolników-pracodawców i robotników rolnych, 
zwołane przez władzę. Na obradach tych ustano­

wiono zasadnicze płace dla robotników rolnych 
Ha Śląsku. Zasadnicza norma jest o 9—13% niż­
sza od dotychczasowych zarobków. Mężczyźni, 
pracujący około zboża, otrzymać mają oprócz ca­
łego utrzymania 145 Kcz miesięcznie, kobiety 110 
Kcz, u prac około ziemniaków mężczyźni 122 Kcz, 
kobiety 90 Kcz, kolo karmy 97 i 75 Kcz. Nadzien- 
nicy rolni otrzymać winni 1’30 Kcz, względnie 
1 Kcz na godzinę, 1‘15 Kcz wzgl. 0’85 Kcz, 0‘80 
Kcz, wzgl. 0’65 Kcz na godzinę u powyższych 
rodzajów prac.

Co do dodatku na czas żniw jeszcze nie zade­
cydowano.

Przegląd polityczny.
tn J 'Seimup praskl<*°-  Obrady przedświąteczne 
toczyc Się będą tylko nad ustawą bankową.

zówki progi «..mowę.
■Sprawności harcerskie mogą też dać zajęcie 

wszystkim chętnym, przytein nie wymagają du-1 
żej ilości czasu. Inżynier czy lekarz, kupiec czy 
rzemieślnik, każdy może dopomóc do zorganizo- 
wan a odpowiedniego kursu sprawności swoją 
osobą i wiedzą, środkami, narzędziami, pomie­
szczeniem itp.

Gospodarka harcerska bardzo wiele pozosta­
wia do życzenia. Tu byłaby nieocenioną pomoc I 
znawców księgowości w założeniu, przeprowa- 
dzei iu i kontrolowaniu ksiąg. Tu także osoby 
starsze mogłyby dopomóc do zinwentaryzowania
i przechowywania majątku drużyn, który często
niezbyt troskliwą otoczony jest opieką.

Mógłbym jeszcze wiele innych wskazać pla­
cówek, ale i to wystarczy do zorientowania się,
że w Harcerstwie Pclskiem w Czechosłowacji I
każdy człowiek będący Przyjacielem Harcerstwa
może znaleźć sposobność do dobrego uczynku
społecznego. Trzeba tylko chcieć i umieć się do 
pracy zabrać.

Przepisy prawa harcerskiego o wstrzemięźli­
wości od tytoniu i alkoholu członków współdzia­
łających obowiązują tylko na zbiórkach harcer­
skich.

Kończąc apeluję: Przychodźcie do nas ze 
szczerą i otwartą pomocą i radą, szanując apoli­
tyczny charakter Harcerstwa, podejmujcie się nie­
wielu rzeczy, lecz to, czego się podejmiecie, to 
wykonajcie dokładnie 1 na czas.

Drogi pomocy dla nas wskazaliśmy, a teraz 
zapraszamy do Kół Przyjaciół Harcerstwa!

mufcuWaWAnde,,,OnStraCie kon>«nistyczne w Oł<r 
cvch rnhní Í merja wstrzy,nała demonstruja" 
rnf11 Jobot”lko,w 1 przy pomocy ,.pendreków“ 
kilkTJS? -JeSt kilka rannych- Aresztowani 
kijku prowodyrów.
. .„Z/Aa ’ iei dzieCi uzyskały węgierską przynll 
leznosc państwową. p y "
fm.^ISvki ,niniSteJ Za,eski odbyî konferencję * 
francuskim prezydentem ministrów Tardieu, przed 
noZśnteSdo ni“ P0 Sa’e zastrzeże"ie ■' życzenie od­
nośnie do planu federacji dunajskiej państw I dów %ZWr6Ciła Si<? do komisarza Ligi Narœ! 
w TidańXdanper? Oddania cateJ organizacji celneí I 
urzerSŸ11 P? SCe 1 zaprzysiężenia gdańskich 
urzędników celnych polską przysięgą. /

Akademja Sokoła 
we Frysałacie.

Jednem z naszych najwyższych i najważniej­
szych zadań, jest troska o młodzież, którego pod­
jął się „Sokół . Praca w „Sokole“ jest mozolna i 
wymaga wiele, dużo starań i zabiegów. Ma 
ona bowiem nietylko dbać o wychowanie fizycz­
ne młodego człowieka, ale ma rówmeż kształto­
wać jego duszę celem zharmonizowania wysiłków 
i pracy fizycznej ze zdrowiem moralnem, hartem 
ducha i względami na-społeczeństwo, w którem 
człowiek żyje. Ta praca jest trudna nietylko dla­
tego, ze młodzież zazwyczaj fałszywie pojmuje 
woinosc osobistą, nie chętnie podporządkowuje 
swoje dążności pod wolę zbiorową, względnie 
nie chce uznać jakichkolwiek władz, ale także 
dlatego, że rzadko spotyka się starszych, którzy 
w zrozumieniu wielkiej doniosłości pracy wśród 
młodzieży, chcą i potrafią tej mozolnej pracy się 
podjąć. Zaiste jednym z tych, którzy dokładnie 
zrozumieli ważność tego zadania, zawsze serdecz 
nie i z życzliwością odnoszą się do młodzieży 
jest naczelnik „Sokoła“ frysztackiego dh nauczy­
ciel Maultz, który całe swoje życie można 
dziec poświęca młodzieży, nie zraża się ani 
raz przykrą odmową tej młodzieży, ani także 
tyką, a nieraz nawet oczernianiem ze strony

Głupia argumentacja.
Aż nudno się robi, gdy człowiek słyszy tą cią­

głą gadaninę czeską, jak to nam się tu dobrze 
wiedzie, ile my to mamy szkół, spółek spożyw­
czych itd.

„Nasz Slazak“ wykazuje cyframi, że my ma- 
niy wiele szkół dobrze zorganizowanych, nazy­
wając to dowodem wielkiej dobroci i życzliwości 
ze strony czeskiej. To ci łaskawość! Pozwolą 
nam za nasze pieniądze budować szkoły, zam­
knąwszy nam poprzednio, tuż po rozstrzygnięciu, 
cały szereg wysoko zorganizowanych szkól ludo­
wych i wydziałowych. Myśmy przecie przed 
wojną już mieli szkolnictwo, stojące na poziomie 
nowoczesnym. Myśmy przecie ludem postępo­
wym a wszystko, czem się pochlubić możemy, to 
wynik naszej' pracy usilnej. Zazdrość wami szar­
pie? Poznaliście lud, który się złamać nie da, na 
cele narodowe ofiarnym umie być, więc się uno­
sicie, a dla uspokojenia wmawiacie w siebie 
to właściwie wy jesteście ogromnymi naszymi 
broczyncami, bo — pozwolicie nam żyć.

Igranie z ogniem.
Właściciele kojialń u nas zapowiedzieli daleko, 

"legającą redukcję górników i zamykanie szy­
bów. Zaprotestowały przeciw temu swoją drogą 
organizacje górnicze, zajęły swe stanowsko prze 
ciw temu i miasta, zdając sobie sprawę, że to 
lowania nawet urzędu górniczego w Ostrawie, 
lywania nawet urzędu górniczego w Ostrawie, 
właściciele nie ustąpili, oświadczając kategorycz-l 
nie, że mimo wszystko wydalą 12.000 górników, 
a pozostałym zredukują zarobki od 15 do 25 proc. 
Wobec tego pertraktacje zostały zerwane a spra­
wa przekazana ministerstwu robót pub’icznych. 
W tej sprawie będzie teraz interweniował rząd.

Bezlitosnem jest postanowienie właścicieli ko­
palń. 12.000 nowych bezrobotnych. Ta to armja 
groźna gotowa przepełnić czarę Ledy i nędzy 
w Zagłębiu. Rząd chyba zrozumie, że to co po­
stanowili przedsiębiorcy, równa się niebezpiecz­
nej igraszce z ogniem, i nie dopuści, by straszny 
w skutkach zamiar zostai w czyn wprowadzeny. I

których jednostek zazdrosnych i krytykujących 
pomimo, że same nic nie zdziałają.

Licząc się z usposobieniem ludzkiem, że każdą 
praca, a przedewszystkiem zbiorowa praca mło­
dzieży przynosi jej radość i zamiłowanie tylko 
wtedy, jeżeli praca ta przynosi wyniki, a młodzież 
terni wynikami się może poszczycić, urządza on 
od czasu do czasu publiczne występy tej młodzie­
ży i takim występem była wieczornica gimnasty­
czna w niedzielę, dnia 13 marca br. w Polskim 
Domu Katolickim. Sala wypełniona po brzegi 
boc członkowie „Sokoła“ już przedtem poczyni- 
odpowiednie przygotowania agitacyjne, a zresztą 
polskie akademie sokole już mają za sobą trądy 
cje gdyż zawsze publiczność z nich odchodziła 
rozbawiona, podniesiona na duchu. Także i tym 
razem program przedstawiał poważne atrakcje, 
a wykonanie programu przewyższyło oczekiwa-

,obecnych- Kazdy Punkt wypadł znakomicie 
Widać bvło niezmiernie skrzętną pracę przygo­
towawczą, boc też dh naczelnik i poszczególn* 1 * * * 
kierujący grupami, jak dha Thielówna dorostem 
żeńskim, dh. Lmcer dorostem męskim, dh. Burian 
ćwiczeniami akrobatycznemi a dh. Pieczką ćwi­
czeniami „Sokołów“ przez długi czas przedtem 
przez nieustanne ćwiczenia włożyli niezmierną 
pracę swoją, oraz druhów i druheń w skontrolo­
wanie i sprecyzowanie każdego ruchu.

Niezawodnie wśród wykonawców palma pierW 
szenstwa należy się dh. Burianowi, który sam 
przy dobraniu sobie odpowiednich druhów jak 
przedewszystkiem dha Franciszką Grima, dha Jenl 
drusiaka, Kajzara, Sztuły, Pawliczka, Grima Jó­
zefą, oraz druheń Dzidówny, Cichej i Rzeszut-' 
kownej wykonał całą część akrobatyczna progra­
mu, wykazując, do jak wielkiego natężenia : wy­
kazania siły nazewnątrz może doprowadzić od­
powiednie wyćwiczenie. Chiński taniec Hing-honi. 
na końcu wykonany przez niego i dha Grima Fr 
wy wo,ująć ogromne salwy śmiechu wśród pu- 
olicznosci, zatem na pozór żart, był rzeczywiście 
największym atletycznym wysiłkiem.

Cwiczenia i popisy dorostu męskiego i żeń-1 
skiego były znakomite. Taksanio i ćwiczenia wol­
ne druhów bez zarzutu. Nadzwyczaj efektowny 
był taniec druheń Thielówny i Widzykówny. Ale 
woLSP^n‘ťSZy °braZ Przedstawiały ćwiczeni 
wolne druhen ze wstążkami, ułożone i wyćwi­
czone przez dha nauczyciela Maultza według me- 
looji i treści wieńca pieśni polskich.
. ™ozna Pominąć tutaj wykonywujących 
X/ldz/koynej> niielównej, Różównej, Dzidównej. 
M-o.i^1-510 ■ ,rzaskalikównej, G. Misiównej, 
Maultzownej Wałownej, Cichej, Rzeszutkównej i 
^at-h,ownej. które z nadzwyczajną doskonałością 
opanowały każdy ruch i dokładnie oddały obra­
zy i uczucia pojawiające się w melodji i treści 
>vienca polskich narodowych pieśni. Cała histo- 
rja polska przeszła w ruchach ćwiczących i w to- 
ívrh °íuestry przed oczyma widzów, ogarnię-

Jak m0Ż,ia w tak Przejmujący 
aP S'b przedsta'yæ wszelkie objawy życia narb- 

u raz triumfującego, pi item rozpaczającego, wziW 
gżącego dłonie do modlitwy nadziei, znowu po­
tem radującego się wolnością, a kiedy przychodzi 
znowu chwila bolesna i groźna, szamo^cego sfc 

z rojnyni rycerskim wysiłku, aż wreszcie 
wz noszące go pieśń zwycięstwa „Jeszcze Polska 
me zginęła . Zaiste warto, żeby te obrazy w tern 
di sOzerokiTrZeSZły PrZed °CZy,,la j przez' uczU' 
C a Aszeiokl<rb ,nas naszego społeczeństwa, 
ła w<rňdÍmJM’w°ko!a“ we Frysztacie pozostawi' 
nr/vc7vi Pab ? ?aJ epsze wrażenia i z pewnością 
kniï“ < I S1Q,d??p^go zrozumienia celów „So- 
szych’ WSr°d n,łodzieży’ iak i wśród star-

Obaj jednak kandydaci na prezydenta, tak 
Hindenburg jak Hitler nie różnią się co do zapa- _

. trywań na traktaty pokojowe. Tak program Hin- I ków,"jak tiTsiędotąd dziali? 
'dapburga jak i Hitlera dąży do przekreślenia umów A '

- pokojowych i zwalenia ze siebie odpowiedział- wipL i ności za wybuch strasznej wojny światowej. ObajEktó™ Z”oi1 tU. Lan‘
są wyznawcami niemieckich pretensyj zwolnię- 51 úúljonów zaległych ndnfkó Ządan° zap}acenid 
nia Niemiec z obowiązku płacenia odszkodowań knieciem konalń & * * *HuJv ^łp0™-’ ,.pogrozli zan> 
wojennych. Obaj nie uznają granic powojennych stwU T Ânôw Lï W‘nny PT 
i pafctw, powstałych po wo«. Na polu , icc Po- XkOw7 i«aią „Ł XTzÎ'
htyki zagranicznej me rozmą się obaj przeciwni- stawiły iedmk ipdpn «XJr. ś? • P‘ a’. ? cy zupełnie. Polityka jednego i drugiego jest ź^ó- pofo my a tysiak roboL ^611111 gr°Z1 
dłem zaniepokojenia dla Europy i pokoju świato- orno Jest to cz^ karwod™ Z PTř 
wego. Hindenburg jest jednak w metodach swych Swânie orzewŁ a.natak,e Pe­
tunia rkowańszy. powame przewiduje ustawa srogie kary. W ra-

W każdym razie prądy rewolucji w Niemczech fcdzanïï przedsTbiorïææ10^ Za’ 
rosną a Hitler cicho siedział nie będzie. I zarząd pr^uTowyf^^^^^^^^^^^^^^^1 ’ UStan°W’

Lecz to jest projekt dopiero. Ciekawiśmy spo­
sobu przeprowadzenia.

Znajdzie się i sposób 
na fabrykantów.

W ostatnich iatach poczuli się możni tego 
świata, dzierżący kapitał w ręku, tak mocni, że 
zdawało się, iż już im nikt rozkazać nie po­
trafi. Mały człowiek słuchać musi, bo wisi nad 
nim groźba ostrych kar, bogacz potrafił się do­
tąd zawsze wyśliznąć przed karzącą ręką para­
grafu. Lecz, zdaje się, że i na panów znajdą się 
sposoby. Na posiedzeniu ministrów w Pradze o- 
mawiano projekt ustawy, według której nie wol­
no będzie fabrykantowi zamykać fabryki lub wy­
rzucać robotników bez wyraźnego pozwolenia, 
uzyskanego na podstawie przedłożonych wia­
rygodnych powodów. Gdyby zaś fabrykant w 
tym kierunku miał się dopuścić przewinienia, bę­
dzie bezwzględnie i ostro karany. Nie bedzie
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Kryzys rządowy w Pradze. Zanosi się na ustą­
pienie całego gabinetu, dni jego podobno są poli­
czone. Powołany zostanie prawdopodobnie gabi­
net urzędniczy. Kandydatami na prezydentów mi­
nistrów są: Malypetr, Hodża i Krofta.

Czeskosłowackle ministerstwo finansów wy­
dało nakaz, aby straż graniczna obchodziła się 
z przekracającymi granicę bardzo taktownie.

„Hackenkreuzierzy“ niszczą monety koronowe. 
Zauważono, że wiele monet koronowych, 5 i 10- 
koronowych uszkodzonych jest w ten sposób, że 
ktoś złośliwie wydrapai na nich krzyż niemiecko- 
nacjonalistyczny. Ministerstwo finansów te mo­
nety ogłosiło za nieważne. Trzeba więc zważać.

Aresztowania hackenkreuzlerów odbywają się 
nadal w Czechosłowacji.

Seipel, były austriacki minister spraw zagra­
nicznych, udał się do Palestyny, aby celebrować 
w Jerozolimie msze podczas świąt.

Sprawę kłajpedzką oddała Liga Narodów kró­
lowi szwedzkiemu do załatwienia.

Wszędzie to samo. Na Łotwie uchwalono usta­
wę, według której w urzędach wolno używać 
tylko języka państwowego.

Litwa kocentruje wojska na granicy Kłajpedy, 
Jest to demonstracja wobec ostatnich wypadków 
na tym obszarze.

Konferencja agrarna w Belgradzie. Zjechali się 
tam przedstawiciele Węgier, Rumunji i Jugosła­
wii,by obradować nad warunkami współpracy na 
Polu zużytkowania produktów agrarnych.

Włochy i Anglia sprzeciwiają się planów*  
unji gospodarczej państw naddunajskich. Włochy 
sprzeciwiają się odnowieniu dawnego państwa 
austriacko-węgierskie, jak nazywają unję projek­
towaną.

Zawieszenie broni nastąpiło pomiędzy wojska­
mi japońskiemi a chińskiemi i rozpoczną s‘ę w 
Szanghaju pertraktacje pokojowe.

Krwawe demonstracje anty-japońskie odbyły 
się przed konsulatem japońskim w Chicago.

Uspokojenie na Wschodzie.
W kołach polityki światowej oddawają się na­

dziei, że uda się konflikt wschodni zlikwidować, 
tembardziej, że Japonja, przekonawszy się, że 
czas spełnienia jej planów zajęcia Chin jeszcze 
nie nadszedł, pragnie zlikwidować jaknajszybciej 
obecną sytuację w Chinach. Zaczęła wycofywać 
eskadry i różne jednostki bojowe. Dwie brygady, 
które miały być wysłane do Mandżurii, zostały 
odwołane. Ogólnie widać, że narazie wszystko 
zostanie zażegnane, lecz nie ostatecznie zlikwi­
dowane, bo Japonja nie spocznie, aż znajdzie no­
we tereny kolonizacyjne.,

Pogrzeb orędownika pokoju.
Nie było już dawno we Francji takiego po­

grzebu, jaki zgotował rząd zasłużonemu Bri m- 
dowi. Tysiące ludu wypełniły ulice, któremi kro-

L. D. ŚLĄSKI.
Błotem do twarzy.

(Ciąg dalszy.)
Końcowe słowa, twarde niby kamienie, wy­

rzucił prawie dyrektor ze siebie i począł ner­
wowo przekładać na stole papiery.

— A dyć drogą wyjątku to jako zrobią, — 
Próbował dalej bezrobotny Karol Ciompa.

— Ani to nie jest możliwe! — rzucił zpoza 
biurka pan dyrektor.

— Panie zawodni,, mają trochę uznanio. Mom 
żonę, sztwioro dzieci drobnych a zapomogi już 
żodnej...
dyrektor wyskoczył nagle zpoza biurka i ryknął 

Wyprowadzony zupełnie z równowagi pan 
Prawie na całe gardło wzgardliwie:

— A pocóż właściwie wy mi tu prawicie wa­
sze lamenty! Mam własnych starości dosyć i z 
waszemi mi dajcie święty spokój. Skończyłem 
1 nie mam czasu!

— Tak, ich nic nie boli, panie zawodni, że 
ktosi dziwać sie musi w chałupie na biyde swoją 
straszną, na sztwioro własnych dzieci głodnych, 
°btarganych i nimocnych? ...

— Nie ja kazałem wam ich tyle natrzaskać! 
Ja dyrektorem jestem, a mam tylko jedno. Nie 
było trzeba tyle tego natrzaskać!...

Prosto w twarz plunął to pan dyrektor bezro­
botnemu Karolowi Ciompie. 1 aby nie musiał da­
lej odpowiadać, odwrócił się tyłem i począł niby 
obojętnie przekładać książki w szafie.

czył pochód żałobny. W pochodzie samym wzięło 
udział 40.000 osób. Na pogrzeb ten wyjechali za­
stępcy 57 narodów. W imieniu narodu francu­
skiego i obecnych przedstawicieli pożegnał Zmar­
łego francuski prezydent ministrów Tardieu, pod­
kreślając w przemówieniu, że umarł człowiek, 
który słowem i czynem dawał dowody, że droga 
do prawdziwego pokoju na świecie prowadzi 
przez pokój duszy i pokój serca u każdego oby­
watela. Każda jednostka stać się musi orędowni­
kiem pokoju, a wtedy spełni się gorące życzenie 
ludzkości. Lecz do tego jeszcze daleko.

Strajk w Polsce.
Parue lewicowe proklamowały jednodniowy 

strajk generalny na znak protestu przeciw formie 
ubezpieczenia i przedłużenia tygodnia pracy do 
48 godzin. Strajk nie miał powodzenia, bo tylko 
50% robotników usłuchało rozkazu przewódców. 
Przebieg strajku był spokojny, wiece wypadły 
słabo. Tylko w Żywcu doszło do krwawego star­
cia z policją, która zmuszona została zrobić uży­
tek z broni. Dwu robotników padło a kilkanaście 
jest rannych.

Korespondencje.
Frysztat. We Frysztacie bawi król cyganów 

Kwiek. Odbywa drogę inspekcyjną. Z Czechosło­
wacji, dokąd ma wystawiony paszport na 6 mie­
sięcy, udaje się do innych państw, aby przepro­
wadzić spis wszystkich cyganów w Europie. To­
warzyszy mu pięć rodzin jako dwór. Ma swego 
pisarza, bo sajn pisać nie umie. Stalą jego sie­
dzibą jest Poznań, gdzie ma nawet własną ko- 
tlarnię, zatrudniającą 250 robotników i wilę. Na 
lato wyjeżdża zwykle na letnisko do miejsc ką­
pielowych. Jest bogaty a umie być nawet ofiar­
ny. Podczas przejazdu przez Cieszyn ofiarował 
500 złotych na bezrobotnych miasta. Zeszłego ro­
ku odbywała się jego koronacja wśród wielkich 
uroczystości. Akt koronacyjny zawiera 2C0 „pal­
cowych pieczęci“. Frysztat zażywa więc nielada 
zaszczytu, goszcząc jego królewską mość!

— Gazety doniosły, że na pograniczu upra­
wiany bywa masowy szmugid mięsa z Polski 
do Czechosłowacji. Stwierdzono też, że niektó­
rzy przynoszą mięso dla własnego użytku, więk­
szość jednak uprawia przemycanym mięsem han­
del na wielką skalę.

Karwina. (A więc tak?) Kiedy chodziło tu o 
zbiórkę dla bezrobotnych, zwracano się do wszy­
stkich kupców, bez względu na ich narodowość. 
Kupcy dawali, na ile kogo było stać, a zebrała 
się tego w pieniądzach dość pokaźna kwota. Zdzi­
wili się jednak kupcy niemało, kiedy rozdzielający 
wsparcie wysyłać zaczęli bezrobotnych do „Bu­
doucnosti“, pominąwszy kupców, którzy ofiary 
składali.

Orłowa. (Zebranie Pol. Kom. Oświatowego.) 
W dniu 26 lutego odbyło się w Dolskiem gim-

Bezrobotny Karol Ciompa, niby piorunem ra­
żony, oniemiał z udręki, hańby i bolu. Stał jakby 
przykuty do błyszczącej podłogi, nie wiedząc, co 
z sobą począć. Po chwili opamiętał się i bez sło­
wa skierował się ku drzwiom.

Jeszcze za odchodzącym drzwi nie zamknęły 
się dobrze, gdy pan dyrektor wycedził przez 
zęby:

— Włóczy się to jak nieszczęście!
Potem usiadł i dał się znowu do pisania.

ii.
Nie tylko na polecenie zgóry nakazał pan dy­

rektor wywiesić u wejścia ogłoszenie o nieprzyj- 
mowaniu robotników do pracy. N.e. Nakazał to 
ze skwapliwością człowieka prześladowanego, 
mając nadzieję, że w ten prosty, przyjęty sposób 
wyzbędzie się wszelkich odwiedzin ludzi, dopra- 
szających się pracy. Z zasady nie lubiał on roz­
trząsali o sprawach robotnczych, a jeśli z na - 
większą niechęcią układał się zawsze ze swoimi 
robotnikami lub ich zastępcami, to już poprostu 
fizyczny wstręt czuł przed scenami z bezrobotny­
mi. gdzie przeciwstawiać się musiał ludziom, 
którzy, jak mawiał, wystawiać zwykli na widok 
publiczny nietylko łachmany i nędzę swoją cie­
lesną, lecz także przedewszystkiem swój upadik 
duchowy. Docierna logika głodnego żołądka, sze­
rząca w czasach wzrastającego bezrobocia po 
świecie niepokój i chaos, była mu upiorem, prze­
śladowała go wszędzie i nawet we śnie Zamykał 
się przeto usilniej przed światem i jego bolączka­
mi, a starał się żyć życiem swojem własnem, ży-
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Wiosenne 
aterje męskie 

najnowsze wzory 
w różnych kolorach 
i w modnych dese­
niach na ubrania 
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do nabycia we 

WiC.kim składzie sukna 

Gustaw Pollak, 
Czeski Cieszyn.
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nazjum reálnem konstytuujące zebranie Powiato­
wego Komitetu Oświatowego, obejmującego swą 
działalnością obszar całego powiatu frysztackiego 
i gminy powiatu frydeckiego, w których mieszka­
ją Polacy. W imieniu Powiatowej Rady Szkolnej 
zagaił zebranie insp. Rakus, witając 33 zebranych 
przedstawicieli stronnictw politycznych, stowa­
rzyszeń oświatowych, instytucyj i gmin, poczem 
sekretarz prof. Badura przedłożył sprawozdanie 
z działalności Powiat. Komitetu Oświatowego w 
ubiegłym okresie czteroletnim, zaś skarbnik kier. 
Wałach odczytał sprawozdanie kasowe. Wybra­
na Komisja rewizyjna sprawdziła rachunki i po­
stawiła wniosek o absolutorium dla Wydziału 
P. K. O., który też został jednomyślnie przyjęty. 
Wybory uchwalono przeprowadzić przez komisję 
matkę, która zaprojektowała do plenum Komitetu 
20 osób, w tern 17 reprezentantów stronni.'tw i 
stowarzyszeń oraz 3 przedstawicieli gmin. Z ple­
num Komitetu wybrano 6 członków P. K. O., 
który ukonstytuował się następująco: Przewodn. 
dyr. Feliks, zastępca insp. Rakus, sekretarz prof. 
Badura, zastępca prof. Niemiec, skarbnik prof. 
Folwarczny, zastępca kier. Wałach. Jako instruk­
tor biblioteczny w skład wydziału wszedł kier. 
Jeżowicz. Po ukończeniu wyborów omawiano 
różne sprawy oświatowe, przedewszystkiem zaś 
sprawę subwencyj na działalność o.światow i oraz 
sprawę zakupna aparatów projekcyjnych dla M.
K. O., celem umożliwienia żywszej działalności 
odczytowej. Polecono również Komitetowi, aby 
gorąco zajął się sprawą urządzenia szatni dla 
teatrów amatorskich. Siedziba Komitetu p. zosta- 

ciem wygodnem szczodrze płaconego inżyniera- 
wynalazcy. Niezwykle szybką karjerę zawdzię­
czał on właśnie swojemu wielkiemu zamiłowaniu 
do techniki; kochał maszyny w miarę ich dosko­
nałości, a przed „robotem“, mogącym w zupeł­
ności zastępować człowieka, byłby gotów upaść 
bałwochwalczo na twarz.

Jako kierownikowi wielkiej kopalni węgla, by­
ła mu ideałem kopalnia tysiąca maszyn i stu za­
ledwie robotników, zdolna wyrżnąć z ciemnej 
gardzieli swej dowolne ilości węgla, równomier­
nie, bez przerwy i bez niepotrzebnych zgrzytów 
czy tarć. Sam przyznawał, że ten jego ideał jest 
trochę utopią, ale czcił go i podświadomie prawie 
dążył za nim.

Kopalnię po jej objęciu zmodernizował, że P 'd 
względem wielkości produkcji wyprzedziła już 
wszystkie w calem zagłębiu. Lecz ani wtedy nie 
spoczął. Jeździł dalej po świecie, studiował prze­
mysły górnicze krajów różnych, wiele nowości 
przywoził do zagłębia i zaprowadzał przede­
wszystkiem na kopalni przez siebie be ’poś ednio 
zarządzanej.

Po odejściu bezrobotnego, Karola Ciompy. za­
głębił się zpowrotem do swojej pracy. Ostatnio, 
na życzenie swych przełożonych, postawił był i 
uruchomił nowe całkiem maszyny a dziś oczeki­
wał komisji z Generalnej Dyrekcji. Trzeba było 
dlatego przygotować materiał sprawozdawczy i 
objaśnienia, któreby znowu potwierdziły jego sła­
wę wybitnego rzeczoznawcy. (C. d. n.) 



Strona 4. „GAZETA KRESOWA“. Numer 12.

la nadal w polskiem gimnazjum w (Jrlowej, do­
kąd też należy zwracać się we wszystkich spra­
wach, dotyczących Komitetu.

Marklowice Dohie. We środę ub. tygodnia nie­
znany samochód przywiózł do granicy polskiej 
dwu mężczyzn, i walizę, napełnioną wyrobami 
skórkowemu Na widok strażnika samochód od­
jechał, dwaj mężczyźni uciekli, na miejscu zaś po­
została waliza i Pala z Frysztatu. który wyma­
wiał się, że idąc z Frysztatu, został przez nie­
znajomych zaproszony, by wsiadł do samochodu 
i ponazywał im drogę do Piotrowic. Palę areszto­
wano, ponieważ rzeczy we walizie pochodzą z 
kradzieży.

Lutynia Niemiecka. Pojawia się u nas atmo­
sfera przedwyborcza. Bardzo dużo będzie róż­
nych Czechów polowało na pokkie głosy. Trzeba 
będzie agitacji ich przeciwdziałać, bo nie śmiemy 
dopuścić, aby gospodarka gminna odbywała sę 
bez naszego decydującego słowa. Idźmy więc do 
pracy, zbierajmy głosy! Niech obcy się niemi 
nie tuczą! Dołóżmy się, byśmy liczbę mandatów 
polskich pomnożyli!

Nowy Bogumin. Straszne nieszczęście zdarzy­
ło się we czwartek minionego tygodnia na dwor­
cu. Stary urzędnik, zastępca naczelnika Eliaś, peł­
niąc służbę, przechodził przez tory, nie zauwa­
żywszy, że nadjeżdża lokomotywa z kilku wago­
nami. Nie potrafił, uciec, lokomotywa go porwała 
i obcięła mu obie nogi poniżej kolan. Odwieziono 
go do szpitala, gdzie mu amputowano obie nogi 
u kolan.

Wilkowice. W hutach, w dziale modelowym 
pow! tał w niedzielę pożar. Spłonęła zupełnie z 
drewnianemi modelami dwupiętrowa budowa. Ak­
cja ratunkowa ograniczyła się do ratowania są­
siednich obiektów. Szkoda wynosi przeszło 1 mil- 
jon koron.

Morawska Ostrawa. Aresztowano w niedzielę 
dawno poszukiwanego i niebezpiecznego włamy­
wacza Pavlička, sklepowego bez zajęcia, który 
ma na sumieniu więcej zbrodni i wybierał się pra­
wie do Frýdku na większe występy w swym 
fachu.

Swego czasu zamordował Antoni Jurnošt 
■w Domasłowicach swego 70-letniego wuja, za­
strzeliwszy go i śmiertelnie ranił swoją ciotkę 
Morderca petem uciekł pod obcem nazwiskiem 
przez Polskę do Rosji. Lecz tam nie pobył dł-.igo, 
wrócił i ukrywał się u krewnych. Żandarmeria 
wyśledziła go i aresztowała w Michałkowicach. 
kiedy spał, tak, że nie potrafił stawiać oporu.

- Zwątpiła w Mar. Górach 20-letnia dziew­
czyna i napiła się kwasu solnego. Ciężko ranną 
odw eziono do szpitala. Samobójczyni próbowała 
już swego czasu rzucić się pod pociąg, lecz jej 
przeszkodzno.

W nocnej kawiarni „Eden“ zastrzelił się 
nad ranem 2O-letni Kozel z Opawy. Wśród gości 
nast"ło zamieszanie. Przyczyna czynu nieznana, 
ponieważ samobójca nie zostawił żadnego listu.

Cieszyn Czeski. Aresztowano J. B. pod zarzu­
tem, że r z myca do Polski sacharynę. Wyśle­
dzono też na wielką skale uprawiany szmugel 
sacharyny z Niemiec przez Bogunrn i Cieszyn 
Cze; ki do Polski.

1 i o tka Kameralna. Czesi przygotowują u nas 
na lato jakąś wystawę Podbeskydu. Ciekawiśmy, 
jakie tam oni argumenty wysuną przeciwko nam 
prze iwko niezbitej polskości naszych pięknych 
gmin podgórskich. Pomysłowości im pod tym 
względem pozazdrościć.

Mawsie. (Zbliża się chwila ważna.) Staniemy 
przed urną wyborczą, lecz nie poto, aby bez­
myślnie spełnić swój obowiązek obywatelski, 
ustawą nam nałożony, lecz trzeba, abyśmy gło­
sem swym oddali gospodarkę gminną ludowi tu­
tejszemu, kochającemu tą ziemię śląską calem 
sercem. Musimy się głosem swym przyczynić, 
żeby do zastępstwa gminnego weszli ludzie, któ­
rych znamy jako godnych naszego zaufania. Nie 
patrzmy na demagogiczną pracę komunistów, roz- 
bijaczy jednolitego frontu ludu polskiego. Przecie 
wiemy, że wrzaskiem jeszcze nikt domu nie zbu­
dował. Nam trzeba pracy mrówczej, do której 
komuniści nigdy jeszcze ochoty nie okazali. Zigno­
rujmy ataki ze strony czeskiej! Wykażrry im, że 
na nic się zdała i sztuczka, polegająca na tern, 
że wystawili aż 7 list kandydatów pod różnemi 
hasłami i nazwami, aby ułowić jak najwięcej 
głosów polskich. Niech sobie agitują. My głosuj­
my tylko na listy polskie! A tak one zestawione, 
że może każdy wybierać sobie, według przeko­
nań a a głos jego nie zginie bo wszystkie są zblo­
kowane. Głosujmy więc w dzień wyborów na 

następujące listy: 1. Lista bezpartyjna (Mrózek, 
goapodzki i Jerzy Sikora, dotychczasowy wójt
2. Lista polsko-katolicka (Antoni Kufa). 3. Listí 
dolno-kończańska (Dordaj. 6. Lista Polskiej Soc 
Partji Robotniczej (Lisztwan, Krejza). 9. List i 
ewangelicko-ludowa obywatelskiej grupy gospo­
darczej (ks Krzywoń, pastor, Paweł Kantor 198). 
10. Lista jasieniarska Stron. Ludowego (Kantor 
Paweł 400 i Sikora Paweł 51). To są listy nasze! 
One powinny skupić wszystkie głcsy ludu tutej­
szego. Inne listy niegodne głosów naszych. Pa­
miętajmy o tein a upominajmy tych, którzy goto­
wi głupstwo zrobić! Lud śląski głosuje na listy 
polskie!

Trzyniec. Gospodarka gminna wykazuje, że 
najwyższy czas, byśmy zyskali więcej wpływów 
na to, co się w gminie dzieje. Naszą nieświado­
mością położenia spowodowaliśmy, że gminą 
rządzą Czesi, Niemcy, wszystko, cały stan urzę­
dniczy znajduje się pośrednio lub bezpaśrediio 
pod wpływem różnych „Sokołów“, „Maticy“ itd. 
Wszystko, co do otrzymania, wszystkie posady, 
nadawano Czechom i Niemcom. A nam? — nic! 
Taka jest nasza sytuacja. A nasza, wyłączni to 
wina. Naszenn głosami wydrapali się do zastęp­
stwa gminego ludzie, którzy nas krzywdzą. Wielu 
z nss głosowało na listy obce, na szkoJę naszą 
własną, a skutki tego ponosimy sami. Dana nam 
sposobność, byśmy naprawili nasz dawny błąd. 
Wymaga tego przyszłość nasza, przyszłość dzie­
ci naszych. Musimy wejść do zastępstwa gmin­
nego we większej ilpści, byśmy potrafili w gmi­
nie przemówić głosem stanowczym, zrozumiałym 
i dla tych, którzyby tego rozumieć nie chcieli. 
Gospodarka w gminacii na Śląsku do nas należy! 
Sięgnijmy więc po to, co nasze! Głosujmy na listy 
polskie, bo tylko one gwarantują nam spełnienie 
naszych życzeń! Niech nie giną dla nas polskie 
głosy! Z tern postanowieniem idźmy do wybo­
rów!

Ustawa mieszkaniowa 
niezałar wioną.

Niema widoków powodzenia dla tej ustawy. 
Takie piętrzą się trudności w jej załatwieniu ze 
strony różnych partyj. a szczególnie zaś partji 
agrarnej, że niema mowy, aby mogła być uchwa­
loną, nim stara ustawa wygaśnie, to jest do 30 
czerwca.

Przegląd gospodarczy.
Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: pszeni­

ca mor. 153—155 Kcz, żyto 156—158 Kcz, jęcz­
mień 86—120 Kcz, owies 122—124 Kcz, kukury­
dza 61—62 Kcz, mak 505—510 Kcz, siano 76—72 
Kcz. słoma 42 44 Kcz, mąka pszenna Ogg 242 
—245 Kcz, gładka 230—232 Kcz, pszenna nr. I 
197—200 Kcz, pszenna nr. II 185—190 Kcz, żyt­
nia 243—248 Kcz, ryż 170—175 Kcz, mąka kar­
mowa 110—140 Kcz, otręby 72—74 Kcz, tłus/cz 
amerykański 850—870 Kcz. cebula 250—270 Kcz.

Ilość bezrobotnych w Czechosłowacji wyno­
si już przeszro 650.000.

Dochody czeskosłowackich kolei państwowych 
obniżyły się o 60 miljonów i wynosiły 345 miljo­
nów Kcz.

Przemysł górnośląski uchwalił 10Ç. obniżkę 
płac swych urzędników.

Międzynarodową konferencja producentów 
cukru zwołana została do Paryża.

Polska uzyskała dostawę węgla dla kolejnic­
twa w Estonji.

Niewypłacalność Jugosławji. Jugosłowiański 
bank państwowy zawiadomił instytucie banko­
we, że jest zmuszony wstrzymać całkowicie 
wszelki przydział dewiz.

Monopol ropny ma być w Czechosłowacji 
powołany do życia.

OD REDAKCJI.
Panu Molendzie w Chicago: Co Pan prostuje, 

jako nieprawdziwe o Cnicagu, podały wszystkie 
gazety tutejsze, powołując się na wiadomości pra­
sowe z Ameryki Pisano więc o kiepskiej gospo­
darce miejskiej w Chicago, o braku pieniędzy dla 
urzędników, o zamknięciu szkół z tego powodu, 
o kradzieży pieniędzy, przeznaczonych na urzą­
dzenie wystawy itd. Ciekawy materjał chętnie 
opublikujemy, gdyby pan zechciał napisać. Łą­
czymy wyrazy uszanowania.

Komunikaty.
Polska Komisja Oświatowa w Karwinie urzą­

dza bezpłatny kurs języka międzynarodowego 
Esperanto. Zgłoszenia przyjmuje sekretarz p. nau­
czyciel Jerzy Rusnok. Pierwsze zebranie inteie- 
sentów odbędzie się w niedzielę, 20 marca o g. 
10 przedpoł. w szkole czerwonej przy starym 
kościele. — Kółko Samokształcenia organizuje 
drugi kurs esperanta dla osób, znających już ten 
język (kurs postępowy). Zgłoszenia przyjmuje p. 
naucz. Szurman.

Hindus wygłosi odczyty w Karwinie i Mor. 
Ostrawie. Władający językiem polskim Hindus 
Radź Beheri Mathur, który przybył w odwiedziny 
do konsula polskiego, wygłosi odczyty, które od­
będą się: 22 marca w Karwanie a 23 marca w 
Mor. Ostrawie. W Polsce przebywa on od 2 lat. 
Odczyty jego budzą żywe zainteresowanie.

Spółkowa Kasa Oszczędności i Pożyczek w 
Stonawie zwołuje zwyczajne walne zgromadzenie 
na niedzielę, 1() marca o godz. 9 rano w lokalu 
Domu Robotniczego.

Frysztat. (Odwołanie.) Ze wzglęuu na ogólną 
biedę i wielką ilość imprez we Frysztacie odstą­
piono od wystawienia Skahnierzanek, o czem 
niniejszem zawiadam a zarząd I Koła M. Szk.

Męska Drużyna h rcerska w© I ryszta ie skła- 
oa wszystkim amatorkom i amator jm seideczne 
podziękowanie za pizyjęcie i odegranie ról, oraz 
wszystkim, którzy przyczynili się do odegrania 
przedstawienia i zarazem Szanownej P. T. Pub.i- 
czności, która przyszła na nasze przedstawienie. 
Prosimy o dalszą panręć.

Podziękowanie. Męska D’uzyna Harcerska 
składa najserdeczniejsze podziękowanie Przewie!. 
Dziekanowi Ks. L. Knypsowi za kwotę, złożon i 
na cele drużyny

Raj. Koło Macierzy Szkolnej w Ra. u urządza 
w' niedzielę, 20 marca 1932 o godz. 7 wieczór w 
sali p. Fr. Szczerby w Raju PRZEDSTAWIENIE 
teatralne, na którem zostaną odegrane następu­
jące sztuki: „Poczciwy młynarz“ i „Prządka pod 
krzyżem“. O liczne pr; ybycie prosi Zarząd.

Akademja Józefowska. Staraniem poi jczonych 
towarzystw polskich w Karwinie odbędzie się w 
dniu 19 marca o godz. 7 wieczór w lokalu „Pracy“ 
WIECZORNICA JÓZFFGWSKA z nader urozmai­
conym programem. Wstęp wHny.

Walne zebranie Towarz. Nauczycieli Polskich 
odbędzie się w sobotę, 19 marca o godz. 15 w 
sali Macierzy Szkolnej w Cieszynie Czeskim.

Rozmaitości.
Wigierskie seminarium nauczycielskie założo­

ne ma być w Bratysławie, z którego to powodu 
unosi się prasa czeska.

Szinuglerów morfiny, pochodzącej z Chin a 
przewożonej przez Hamburg do nas, aresztowano 
częściowo już w Hamburgu Policja szuka pośred­
ników w Ostrawie i na Slowaczyżnie, bo oni to 
podobno gdzieś grasują, sprzedając tą straszną 
truciznę.

Na wsparcia dla bezrobotnych wydano minio­
nego roku u nas 221 miljonów. ’

Rok szkolny skończy się w Pradze już 23 
czerwca,, ponieważ budynki szkolne mają być 
przeznaczone na pomieszczeń© Sokołów.

Rząd belgijski obciął dochody swojego króla 
o lC'/<.

Żeby tylko taniej nie sprzedać, wylano w 
Houston w Teksas, w Ameryce, 7.500 litrów 
mleka do kanału na znak protestu przeciw żą­
daniu obniżenia ceny.

Dwa samoloty hiszpańskie zderzyły się w 
powietrzu i runęły do morza. Lotnicy utonęli.

Epidemja tyfusu wybuchła na Ukrainie so­
wieckiej.

Most się w Neapolu zawilił a 4 osoby się 
przytem utopiły.

Zakaz używania alkoholu w Ameryce pozo­
stanie, bo tak uchwalił amerykański dcm repre­
zentantów.

Rząd austriacki uchwalił obniżyć wszystkim 
emerytom, którzy żyją poza granicami państwa, 
emeryturę o 10—20*/  .

Śmierć górnika. Na szybie „Pokrok“ w Fiet- 
wałdzie spadł górnik wraz z wózkiem z ’ednego 
Piętra do drugiego szybu i zabił się na miejscu.

Straszny wypadek. Słynna śpiewaczka fran­
cuska w Paryżu wychyliła się w swym domu 
przez poręcz schodów. W tern nadjechała winda 
z góry i odcięła nieszczęśliwej głowę w dosłow- 
nem znaczeniu tego wyrazu.
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Proces Klepetařa w sprawie morderstwa ma 
być odnowiony, ponieważ zgłosiło się kilku no­
wych świadków, chcących zeznawać na korzyść 
zasądzonego.

•W Szanghaju zaczynają grasować choroby 
epidemiczne, wskutek braku żywności i wyzie­
wów z trupów.

Filmowa wystawa przygotowana bywa w 
Pradze.

Światowa produckja obuwia wynosi rocznie 
900 milionów. Ponieważ ziemię zamieszkuje oko­
ło 2 miliardy ludzi, więc przeszło 1 miliard osób 
chodzi boso.

259 wypadków śmierci było zeszłego roku w 
garażach samochodowych od gazów, wychodzą­
cych podczas puszczania motorów w ruch.

Liczne rodziny. W Białymstoku w Polsce ży- 
je rolnik, oiciec 24 żyjących synów i córek. — 
Pewien rzemieślnik żydowski we Warszawie ma 
20 dzieci.

Krwawa walka w wagonie ciężarowym. Trzech 
bezrobotnych Słowaków chciało się w wagonie 
ciężarowym przeszwćrcować do Rosji. Jeden z 
nich sobie to w drodze rozmyślił i chc ał wy­
siąść. Pozostali obawiali się, że ich zdradzi i nie 
chcieli go puścić. Wywiązała się krwawa walka 
na noże. W Żylinie żandarmeria weszła do wago­
nu i zastała wszystkich trzech z okropnemi rana­
mi leżącemi na ziemi. Odwieziono ich do szpita'a.

Troje dzieci spaliło się w mieście Fünfkirchen 
podczas pożaru domu.

Samobójstwo bogacza. W Stanach Zjednoczo­
nych zastrzelił się krociowy milioner Eastman, zo­
stawiając po sobie majątek 500 milionów dolarów 
co równa się przeszło 16 miliardom koron. W li­
ście pozostawionym napisał: „Praca ma wyko­
nana, poco mam czekać".

Bolszewicy sprzedają zagranicę dzwcny ko­
ścielne. Do Rotterdamu przybył przez Hamburg 
transport dzwonów kościelnych i cerkiewnych z 
Rosji sowieckiej, przeznaczonych dla Francji, 
gdzie mają być przetopione. Jakkolwiek dzwony 
te umyślnie zostały uszkodzone i zniekształcone 
dla zatarcia śladów ich pochodzenia, tem niemniej 
widać na ich wyraźnie wyobrażenie na sceny bi­
blijne lub postacie świętych.

Krokodyle pożarły koło Kalkuty 70 Hindu­
sów, kiedy wywróciła się łódź przejazdowa, na 
której 100 Hindusów chciało się przedostać na 
Przeciwległy brzeg rzeki.

Bardzo złe drogi uniemożliwiają sowietom wy­
wóz drzewa zagranicę. Na fakt ten wskazuje pra­
sa soxyiecka, podkreślając, że odbije się to na po­
daży drzewa na rynkach światowych.

Ilość Polaków w Szwajcarji. Według danych 
statystycznych, zebranych przy pomocy władz 
kantonalnych, ilość Polaków w Szwajcarii wy­
nosi przeszło 4.000 osób. Z sumy tej 1.300 przy­
pada na okrąg konsularny w Bernie, 2.700 zaś na 
okrąg konsularny w Zurychu. Liczby powyższe 
obejmują również pewien odsetek elementu płyn­
nego, jak kuracjuszów, studentów, robotników se­
zonowych rolnych itp.

Rok 1933 ma być uważany za święty dla świa­
ta chrześcijańskiego, jako 1900 rocznica Chrystu­
sa! Robione są przygotowania dla godnego uświę­
cenia tej pamiątki.

Zasypane miasto. Miejscowość Lilverdon w 
Stanach Zjednoczonych została w następstwie 
niebywałych zawiei śnieżnych całkowicie zasy­
pana śniegiem, tak, że ponad powierzchnię wy- 
stają jedynie dachy wyższych budynków. Wszel­
ka komunikacja, a nawet telefoniczna z zasypaném 
miastem jest niemożliwa i zachodzi uzasadniona 
obawa o los jego mieszkańców.

Wykaz darów, złożonych na Macierz 
Szkolną w Czechosłowacji. p. t. oddział Pow. 
Związku Nauczycielstwa Polskiego ,,Ogniska* 1 w Cieszynie na 
-°ocy uchwały Walnego Zjazdu z dnia 16. I. br. 600 — Zl. 
PT. Pluton Pionerów 4. p. Strz. Podch Cieszyn zl. IO, Pwbny 
Ks. Konst- Poglódek Cieszyn z». 15. p, Anna Chłopczykówna 
Nauczycielka w Dębowcu, zł. 5, p. Dr. Władysław Michejda, 
burmistrz w Cieszynie zł. 20, p. Dr. Jan Kubisz, dyrektor Szpi­
tala Krajowego w Cieszynie 20 zł p Sędia Radca Janosz Mi­
chalski w Cieszynie zł. IO, p. Dyr Jau Gibiec w Cieszynie zl. to 
P. Sędzia Blahut w Cieszynie zł. IO, p. Prof. Golachowski w 
■Cieszynie zl. 5, p em. konsul Krotowski w Cieszynie zł 20, 
p. pułk. Wlasak w Cieszynie z< 10, p ini. Karol Kollek, dyr 
fabryki sody Piotrowice zamiast kwiatów na trumnę śp. Inż. 
kiedronia Kč 100, p. Tománek Francis ek Ropica L 25. 100 Kč 
P-T. Członkowie Kółka błędowskiego Tow. Naucz. Polskich za- 
toiast kwiatów na tuumnę śp. Sitka Jana, kier szkoły w Zywo- 
c'cach Kč 200. p Kuliga Paweł, urzędnik na Górnym Śląsku 
Kč. ro, P P. Geście na weselu p. Emilji Recmanikowej z p 
Józefem Swaczyną w Karwinie Kč 135, N N. Nowy Bogiimin 
Kč. 120 — Zarząd Główny Macierzy Szkolnej w Czechosłowa­
cji składa wszystkim P.T. Ofiarodawcom serdeczne podziękowanie.

Pol. St. .Wzajemna Pomoc" we Frysztacie-
zawiadamia P. T. Członków, że

w niedzielę, dnia 20 marca 1932 o godz. 3 popoł. 
odbędzie się

w lokalu Polskiego Domu Katol. we Frysztacie 
WALNE ZGROMADZENIE

z następującym porządkiem obrad:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego 

zgromadzenia.
2. Sprawozdanie z działalności za rok 1931.
3. Sprawozdanie kasowe za rok 1931.
4. Sprawozdanie Komisji kontrolującej i zała­

twienie wniosku odnośnie absolutorium.
5. Wybory: a) Zarządu, b) Komisji kontrolu­

jącej.
6. Ustalenie wkładki na rok 1932.
7. Różne wnioski i życzenia.
Gdyby o oznaczonej godzinie nie przybyła po­

trzebna ilość członków, odbędzie się drugie walne 
zgromadzenie o godzinę później, które może przed­
siębrać prawomocne uchwały, bez względu na 
liczbę obecnych.

We Frysztacie, dnia 8 marca 1932.
Sekretarz: Przewodniczący:

Gabrjel Ogrocki, m. p. Antoni Szotek, m. p.

Wszelkie 
nowości wiosenne 

na płaszcze, kost jurny 
i sukienki w modnych 
kolorach i deseniach, 
również materje na 
eleganckie jakie i suk­
nie stroju śląskiego 
w bogatym wyborze 
stale na zapasie we 

wielkim składzie sukna 

Gustaw Pollak, 
Czeski Cieszyn.

□□□□□□□□□□1 ■ □□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

ZAPROSZENIE
na Walne Zgromadzenie

Spółkowej Kasy Oszczędności i pużyzek we Frysztacie, 
które «.dhędoe się w niedzielę dnia 20 marca 1932 
o godzinie 3.30 pop ludniu w lokalu Kasy w P.D.K. we 
Frysztacie.

PROGRAM:
I.) Zagajenie.
2) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgr.
3) . Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej.
4) . Zamknięcie rachunkowe za rok 1931; zestawienie zy­

sków i strat 1 t>il 'ns z dnia 31. XII 1931 Udzielenie 
absolutorium Zarządowi, Radzie Nadz. i Skarbnikowi

6). C/ysty zysk.
6). < »procent udział w, wkładek i pożyczek na rok 1932 
7' Uzupełniający wył ór Zarządu i R»dy Nadzorczej
8) . Pr eprowadzenie jesiennego Walnego Zgromadzenia.
9) Wnioski i życzenia.

Za Zarząd:
Adolf Sikora m. p. Jósef Filia n p.

P I ŁC2ĄTR 1. 
RYCI n V
UJ V R R B

RR P I D-ORLO UJ Ą 
f. PHADUBIÇHV.

Niejeden »upomi­
na, ie należałoby 
odnowić prenume­
ratę i wyrównać 
zaległości. Zwraca­
my się właśnie do 
tych, by zechcićli 
spełnić swój obo­
wiązek wobec ga­
zety.

Äthn inistracj a
Nowe dowody ludożerstwa wykryto w Afry­

ce środkowej, w Górnej Gwinei.
Skutki zimna. Niska temperatura ostatnich dni 

powoduje, że w przyrodzie całkiem nie widać, 
jakoby zbliżała się właściwie wiosna.

Świerki amerykańskie będą u nas sadzone. 
Rosną podobno o wiele szybciej od naszych i 

ZADARMO prawie że otrzymacie już towar, gdyż 
podane ceny dobrego towaru są rzeczy­
wiście niskie, prosto fabryczne. W wal­
ce przeciw ogólno światowemu kryzyso­
wi, kiedy warunki zmuszają każdego do

liczenia się z każdym groszem, a zwłaszcza do oszczędzania przy zakupach towaru, przychodzimy 
wsz stu im z pomocą, ze znacznie zniżonemi cenami, a przede wszystkiem z dobrą, zaręczoną ja­
kość ą towaru Wszy-tkim małozar>-biającym i bezrobotnym nadarza się sposobność zakupienia 
bardzo taniego i dobreeo towaru. Napiszcie jak najprędzej, jakiego towaru potrzebujecie, każdego 

zaraz, obsłużymy, a sprawimy Wam niespodziankę tak cenami, jak i jakością towaru.
— Baczność! Zakładamy stale filje po całej republice i zagranicą. ——

Z powodu rozszerzenia naszej tabryki, zakładamy nasze filje z naszym towarem. Zainteresowani napiszcie nam 
zarazi Z ochotą fabryka nasza poda wam warunki i dalsze informacje. Każdemu, i temu niewykształconemu, damy moż­
ność założenia naszej fil ji, czy to w mieście lub też na wsi. Równocześnie podajcie, jaką gotówką dysponujecie i jaką kwotę 

moglibyście złożyćI Zacząć można każdym kapitałem. Do listu dołączcie 3 Kč znaczek pocztowy
Celem naszym jest zakładać nasze filje w miastach i po wsiach, abyśmy mogli służyć naszym Odbiorcom towarem wprost z 
fabryki, zwalczać droży znę, zaopatrywać klientów w tani i dobry towar. Za jakość ręczy nasze przedsięb. dobrą sławą i poważaniem
Zamówcie natychmiast: spodnie do pracy, bardzo trwałe, dwoje już tylko Kč 25, spodnie zn, „Mamut", dwoje 
tylko 34 Kč, na które damy pisemną gwarancję o icb trwałości; spodnie (rajtki) zn. „Mamut" z gwarancją, bardzo pewne, 
dwoje tylko 34 Kč, spodnie z najlepszego struksu, najtrwalszy gatunek, dwoje tylko 69 Kč, „Rajtki**  jedne , tylko. 45 Kč, 
surdut i kamizelka z podszewką zn. „Mamut", z gwarancją, szyte na zamówienie, tylko 69 Kč, surdut z najlepszej materji 
z podszewką 99 Kč, koszule męskie, w największej wielkości, dwie sztuki i dwoje kalesonów z najlepszej materji za 39 KC 
koszule damskie, bardzo ładuie haftowane, dwie sztuki i dwoje najlepszych „reformów" 35 Kč, kombinacje damskie, ładnie 
haftowane, dwie sztuki za 24 Kč białe chustki do nosa, największy i najlepszy gatunek, I tuzin 19 Kč, ręczniki w kwiaty 
ozd ibione I tuzin 48 Kč, kanafasy, najlepszy gatunek, 12 m tylko 49 Kč, a 120 cm szerokie tylko 84 Kč, najlepsza, gęsta 
sypowina, bardzo trwała, 12 m tvlko 59 Kč, a 120 cm szeroka 13 m 89 Kč, płótno na prześcieradła, bardze trwałe, 145 cm 
szeroka, bardzo polecana 12 m 89 Kč, przykrycia na konie, dobry gatunek, 2 sztuki, tylko 69 Kč, swetry męskie i damskie 
na święta, bardzo trwale i modne, 2 sztuki za cenę konkurencyjną 69 Kč, drukowańce, najlepszy gatunek, 12 m tylko za 
35 Kč, zefir na koszule, bardzo silny, 12 m 39 Kć, sienuiki najlepszego gatunku .Juta", 2 sztuki 39 Kč, hubertusy męskie 
i damskie barwy zielonej, siwej i brunatnej, nieprzemakalne, chluba naszego zakładu tylko 125, I59i 189 hubertusy 
dziecięce tylko 65, 68 Kč, mięskie ubrania nowość) na święta, najmodniejszej fasony, zn. „Elegán“, bardzo przez naszych 
odbiorców łubiane, z wełnianej materji rylko 149, 1Ó9, 189 Kć, materje na ubrania męskie, najmodniejsze, wełniane za cenę 
fabryczną 90, no, 129 Kć, bardzo polecane materje, zn. „Mamut", 3 m tylko za cenę konkurencyjną 99 Kč, materje czarne 
lub modre na święta, czysto wełniane, 3 m 149, 179 Kć. — Przy zamówieniu ubrania podajcie: długość surduta w tyle od 
kołnierza w dół, długość rękawów, szerokość w barkach, obwód przez piersi, pod pachami, długość spodni na bokn i obwód 

w pasie. Wzorów od serji nie wysyłamy 1
Baczność! Przy tak znacznej zniżce cen otrzyma jeszcze każdy następujące darki: Przy zamówieniu przez 150 Kć 
otrzyma każdy zadarmo jedeu ładny sweter, przy zamówieniu przez 300 Kč, otrzyma każdy dwie bardzo ładne, białe koszule 

z najlepszego szyfonu, prasowane, a dwoje białych kalesonów świątecznych zupełnie zadarmo.
Piszcie, żeście czytali insérât w „Gazecie Kres." a otrzymacie jeszcze opust! — Wysyła za pobraniem poczt, światowy zakład

Adolf Pyšný, Jimramov, 
Morawa.

;a trwalsze.
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OLA ROLNIKÓW DO PRACY NA W10SNtiirif/i
Ceny obuwia wykalkulowaliśmy tak nisko, że każdy może się zaopatrzyć w większą ilość par. Do wilgoci gumowe, na
suszę skórzane, a na niedzielę świąteczne obuwie. Zmieniając często obuwie poczynicie oszczędności, zostaniecie

Fason 3165-00 
Dla kobiet do pracy w polu. Cholewka z 
przetłuszczone! skóry, gumowa podeszew

Dla mężczyzn, całe z gumy Fason 3897-82 
do pracy w wodzie, w słoi ni i w błocie N si­
lenie! je czyścić wodg. Dla kobiet Kć 39.-

zdrowi i zwiększycie wydajność Swej pracy.

Bagańcze z mocnej skóry Fason 0167-00 
na trwałej gumowej podeszwie i obcasie. 
Na trwałej skórzanej podeszwie Kć 49.-

Fason 2645-66 
Pantofelki z delikatnego b ;su koloru ka­
wowego, gustownie ozdobione. Półwysoki 
obcas z gumg.

Półwysokie buty Fason 0197-00
z przetłuszczonej skóry na trwałej gumowej 

podeszwie. Odpowiednie do prac w polu, 
najlepsze do orki.

Fason 1875-20 
Lakierowane pantofelki na paseczku. Półwy­
soki obcas. Pięknie ozdobione. Giemzowe, 
lub czarny i bronzowy zamsz Kć 59.-

Fason 9837-21 
Lakierowane półbuciki męskie, półszpiczas- 
tego fasonu, na spacery w niedzielę. Czarne 
boksowe Kć 79.-. bronzowe boksowe Kć 89.-

Zaopatrzylismv 
nasze sklepy ta 
niemi i dobrem» 
skarpetkami jur 
od Kč 2.-, 3.-, 5.

7.-, damskie 
oończochy trwa­
łe, bawełniane 
Kč 6.-, florowe 
Kč 10.-, jedwab 
ne Kč 9.-, 12.-,15.

Pielęgnujcie 
obuwie naszą 
oastg. Pudełka

KČ 2.-
REPARUJEMY:

zelówki 
męskie 
zelówki

Kć 12.-

damskie Kć 10.- 
zelówki
dziecięce Kć 8.-
Nr. 24 28 Kć 7.-
zelówki dziecięce 
Gumy
męskie Kć 4.- 
Gumy damskie

chłopięce Kć 3.-

Pasta Kć 2.-

Pozwnlam sobie zawiadomić szanowną P. T. 
Publiczność ii otw< rzyłem w Łąkach n, O.

mechaniczną stolarnię 
i przyjmuję wszelkie pr-ce w ten zakreśl 
wchodzące. Wybór tanich i gustów, mebli, i

A. KRUTAK,
Pierwszy karwiński zakład pogrzebowy,

„ASYL“ Aug. Burda,1
prowadzi i zupełnie załatwia wszystkie pogrzeby.

Wóz pogrzebowy do wyp žyczania.
Trumny tylko u producenta we fabryce.

Założony w roku 1894.
BftNK ROLNICZĄ I ROBOTNICZĄ WE FRĄSZTRCIE.

We własnym domu, ul. Garncarska, we własnym domu,
i jego filje

w Czeskim Cieszynie
ul. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

w Karwinie, 
w domu budów Kndleca 
(naprzeciw hot. Ungra)

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietraszka

w Doi. Błędowicach,
(Dom Kobutuiczy)

od umowy.
przyjmują wkładki na oszczędność Co/ î
i w rachunku bieżącym i płacą od nich ** /o I WlC^CJ stosownie 
Podatek rento w. i inne opłaty od odsetek opłaca Bank ze swego Udziela pożyczek na hipoteki i wjksle 
pod bardzo przyetępnemi waruukami. Prowadzi także wszelkie intereay bankowe, oraz 
KANTOIt WYMIANY : kunuie i sprze'aje obce pieniądze po przyatepnvrh cenach-

hoo Salon fortepianów - KUPKA-Mor. Ostrawa-Mar. Góry 
fortepianów i pianin 1 hirmonij na składzie firm. Koch a Korselt, August Förster,Rösler, Broż Hutismann, Proksch 
Lidl a Velik, Pajkr a spół. Bárta, Dalibor a Rous. — Najdogodniejsze warunki płacenia — dla klientów na trwa­
łem definitywnem stanowisku bez zadatku. Ilustrow. cenniki bezpłatnie Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kupna. 

Stein wystnwn.
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Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
Erilja ’M Jubłonkowle. B uro we własnym domu.

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.
Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000.000’-

Podatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego.
Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej.

Zarzcrt fuji-
SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEJ CZUDEK, Ks. KAROL KRZYWOŃ,

Jabł nków Jabł •iKnw. Nawale
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Wydawca: Dr. Leon Wolf. Odpowiedzialny redaktor: Praociszek Pieczka. czcionkami Lądowej Drukarni we Frysztacka
Używanie znaczków gazetowych zerwokmo reskryptem Dyrekcji Poczt i Telecrafów w Opawie z dnia L 1927, Cis. fed. 2911-111-27.
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(jazefaJwesom 
Pismo poświęcone sprawom naród., kultur., polit, i społeczno-gcspodar

Konto w Poczt. Urzędzie Czekowym Praga Kr. 03.423 
Przedpłata wynosi;

kwartalnie.........................................................12— Kć
miesięcznie.........................................................4‘— Kč
numer pojedyń<zy......................................I— Kć

Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja j Administracja:

FRYSZTAT, Bank Rolniczy i Robotniczy.

Konto w Tow. Oj®. i Z., Bnnk’wep. w Cieszynie PKO. Wnmzawa 180.01S 
Ogłoszenie wiersz pety towy KČ Ź* —.

W PiJsce : numer pojcdyńczy............................................................ Ï5 groszy
kwartalnie ........ Zt. 3.50
półrocznie . . .................................................... «7* —
rocznie.............................................................................................«14* —
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•ÍXcoťg Stezfa.

tyVief&atwc.
P. M. N. foiwięcam.
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Sloztiufiać iv -pie toi adv, -zo«>-6ujad, wz,j Hüz>-ijd — 
STicďi. zo&fioteiiq dif çjfoôôvv •fniz&atvq 
3ak wie-fki ktÆ-ij-k <b oavne^o Sna d-uúzaj, 
Xe oanvycfv tzzewi: -toleán-ie a •fiztvaivo.

©La -ivic-fvtvv dkovv-y-t, na widiwwe áiviotij,
©La 'fwpÿi nicią, -pož>ogg krwawiące — 
^lOotać, jati dzwonów dc-woiiieiiienv pieniote-m, 
^tPotać sercami. 0 Gkr-ipte! o CřiL-tptel— — 
Gkwaťa, «>e wstajes&l «>e niesiesz afońcel

Święta Pokoju.
Twarda skorupa mrozu pogrzebała życie przy­

rody, a choć promienie słońca ciepłem ogrzać 
chciały zamarłe życie, złowrogi mróz w łączno­
ści wszystkich nieprzyjaciół życia jeszcze cięż­
sze kładł głazy na kamiennem wieku zamknięte- 
tego giobu.

Żydowska zawziętość, złość i faryzeuszowska 
obłuda postanowiły zgładzić żywot duszy, niosą­
cego życie Zbawiciela, zdradzonego haniebnie 
Przez ucznia i towarzysza, pojmano, umęczono, 
Pogrzebano, a na grobie złożono ciężki zimny 
głaz, jako pieczęć dokonanego morderstwa.

Oto obrazy odzwierciedlenia natury ludzkiej 
* dziejów ludzkości, oto także obraz naszego obe­
cnego położenia. Zimny mróz ogarnął dusze ludz­
kie i zabił w nich życic miłości i wyrozumienia:

Zmartwychwstanie.
Pieśń dzwonów wsiąka w głębie duszy.
Jak wicher targa serc milionem
Bo oto idzie odkupienie,
Potęga życia, odrodzenie
Z obliczem w ogniach wyzioconem —
Moc, co serc słabość w proch pokruszy!

Zapowiedziana, w tęsknocie serc wyśniona, 
dzwoni godzina cudu, a nad krainą śmierci i za­
mącenia leci biała gołębica wiekuistego życia i 
Pokoju! Zwyciężone szatana przeklęte zakusy.

Zagasły wstęgi piorunowe, świecące nad 
szczytem Golgoty, a otchłań mroku, osłaniająca 
krwawe dzieło, roztopiła się w powodzi świtu. 
Wesoły dzień nastal! W sercach radość żywa.

Więc stają oto dusze ludzkie w obłędnym lo- 
cæ, cichną odwieczne hasła bojowe, na niwie ży- 
cki świeże, nieśmiertelne wzrastają kwiaty, a 
p°nad tern wszystkiem płynie świetlana, cudo- 

aż do końca dni niemilknąca pieśń Zmar­
twychwstania.

Wysławiaj, duszo moja, Pana!
I jako brzmiała pieśń owa niegdyś na męczeń- 

SKich arenach Romy, prowadząc w krainy świtu 
usze umierające w Panu, tak i po wieki wieków 
r2tnieć będzie nad światem i świecić nigdy nie- 

,,zdrada, złość i faryzeuszowska obłuda przemie­
niła współżycie w Golgotę“.

Człowiek stał się drapieżnem zwierzęciem 
wobec człowieka. W imię rzekomych ideałów na­
rodowych a w rzeczywistości z pobudek najszka­
radniejszego egoizmu zawiści się słabszym ich 
narodowości i przekonania, a znaczy to, że nie 
życzy im ich stanowiska, ani tego kawałka chle­
ba, którem marne utrzymują życie, ani w ogóle 
ich istnienia. Wszystko pragnie się zagarnąć dla 
siebie Ukrzyżować i pogrzebać!

Złość i zawziętość wszystkich używa sposo­
bów zniszczenia. Oszczerstwo i denuncjacje na 
każdym kroku, stały się codziennym chlebem fa­
ryzeuszy, okrywających swe obrzydłe zamiary; 
maską obłudy, Na wielkich tablicach noszą 
przed sobą napisy, że są przyjaciółmi ludzkości i 
jej społeczeństw, a za tenii samemi tablicami u- 
krywają narzędzia zniszczenia najbliższych. Uda- 
wają bohaterów i wyzwoleńców całego świata, 
aby ukryć swoje tchórzostwo i pastwić się bez­
karnie nad bezbronnymi. Posługują się przekup­
stwem i zdradą i znajdują się judasze, którzy za 
trzydzieści srebrników sprzedają swoje ideały.

Spotwarzona ludzkość, ws szydzona p zez o- 
szukane tłumy, obarczona krzyżem prześlado­
wań ginie, a na grób jej przywalają kamień swej 
nienawiści. Triumfują faryzeusze: Oto pogrze­
baliśmy tego, co budził nasze sumienia, oto po­
gnębiliśmy naszego wroga —. i wysoko wznoszą 
sztandar swojej obłudy, którą przezywają nowo­
czesną ludzkością.

Ale nadchodzi jednak święto wiosny, pęka ska­
mieniała skorupa zimowego lodu, a pochowane w 
ziemi życie przyrody wraca. Ale nadchodzi 
Wielkanoc, przywalony głaz na grobie Boga- 
Człowieka się podnosi, a On zmartwychwstaje, 
jako zwycięsca męczennik, jako krzewiciel praw­
dy jedynej, jako wszechpotężny mocarz dusz i 
sprawiedliwy sędzia nad obłudą. Na sztandarze 
jego wypisane słowa: Pokój Wam! Pokój 
przynosi roznamiętnionemu, starganemu nienawi­
ścią faryzeuszowską, światu.

zmąconym blaskiem niezawodnego drogowskazu.
Nad mogiłami siada w zadumie ból i troska, 

snuje się żal, niby szare mgły, ale świeci nad 
niemi także i to cudowne godło, które, zrodzone 
z męki i miłosierdzia, króluje nad państwem mro­
ku i śmierci.

Budzi się natura do nowego życia, moment 
ten zapoczątkuje owo odwieczne przepiękne świę­
to, ów symbol triumfu życia nad śmiercią, któ­
rego hasłem radosny okrzyk: ALLELUJA! A 
chwila obecna wcale nie wesoła, do wesołości 
nie pobudza. Gdzie rzucić okiem, wszędzie nędza, 
narzekanie, niedola, bezrobocie nadal przygniata 
państwa i narody, niby kamień grobowy, którego 
narazie nie może odwalić żadna moc i żadna siła 
ludzka.

Losy świata każą ludzkości nadal przeżywać 
,,wielki tydzień“ i ludzkość ta nie może jakoś 
doczekać się zmartwychwstania. Chociaż więc 
powraca owa wielka tajemnica wiary chrześcijań­
skiej, choć z większą chcielibyśmy witać dzień 
ten radością, dusza czuje się w rzeczywistości 
nadal przygnębioną a podtrzymuje ją jedynie tyl­
ko nadzieja w lepszą przyszłość, nadzieja w na­
dejście w najbliższym czasie chwili, w któ­
rej będzie ona mogła powitać rzeczywisty dzień 
zmartwychwstania z tego opłakanego stanu, w 
jakim się znajduje.

Pogrzebane uczucia ludzkości czekają jeszcze 
zmartwychwstania. Rozproszeni ich zwolennicy, 
prześladowani szyderstwem oraz krzykiem prze­
śladowców, ścigani przez oprawców, kryją się w 
zaułkach domów Jerozolimy, niepewni jutra, łak­
nący pociechy. Prześladowcy zagarnęli ich si­
łą, wygnali gospodarzy, a z prześladowanych u- 
czynili niewolników i żebraków, proszących o 
okruszyny chleba. Niepewność i zwątpienie co­
raz większe zataczają kręgi.

Ale nie może wiecznie trwać zima. Pb trzech 
dniach wstał Zbawiciel z grobu i przyniósł Swym 
uczniom słowa i uczucia pokoju i d ił im m c ta­
ką, że ewangelją tego pokoju podbili świat całyr 
a gdy dawno w proch legła potęga faryzeuszow- 
skiej obłudy, On, Prawda i Żywot, Zmartwych­
wstały stwarza potęgę, nie przemoźoną przez ka­
dry piekła.

Dlatego to tak dziwne uczucia ogarniają nas 
w święta Zmartwychwstania, dlatego z taką uro­
czystością i rozrzewnieniem je obchodzimy.

Nie może ludzkość skonać na wieki, nie może 
sprawiedliwość być pogrzebioną na zawsze.

Zmartwychwstaje Chrystus, przychodzi dla 
przyrody święto wiosny, przyjdzie także dla ucie­
miężonego społeczeństwa wiosenne zmartwych­
wstanie pogrzebionej sprawiedliwości i ludzkości. 
Po trzech dniach smutku i cierpieniach nastaną 
wesołe święta Zmartwychwstania i upragnionego 
Pokoju...

Zwycięstwo myśli polskie) 
w niedzielę.

Wybory do zastępstwa gminnego w Trzyńcu, 
Nawsiu i Nydku dały nowy dowód niezbity, że 
duch polski na Śląsku nie upada, przeciwnie, na­
bywa mocy i nie bać się nam o przyszłość.

Uwzględnijmy tylko, wśród jakich warunków 
wybory się odbywały. Masy bezrobotnych, któ­
rzy z rozpaczy gotowi iść do skrajnych ekstre- 
mów, biedą a jednak lud śląski zachowuje powa-

Święto zmartwychwstania napełnia nas wiaą 
i nadzieją, że nastąpić musi moralne zmartwych­
wstanie ludzkości.

Ludzkość potrzebuje trwałego pokoju i miłości 
wzajemnej. A tu nieustający szczęk broni, krwi 
przelew i mordy.

Chrystus zmartwychwstał! — woła wszelkie 
stworzenie. To słowa, słodkie, uno zą się nad 
światem i radością napełniają a ten świat nadal 
pełen jest nienawiści i złości ludzkiej. Brat bratu 
staje się wrogiem, miłosierdzie uleciało w za­
światy.

Ludzkość nadal gorączkowo stwarza nowe 
narzędzia zbrodnicze, choć tak szumnie o pokoju 
wieczystym i o zgodzie między narodami umie 
gadać. Ma się zgoła wrażenie, że widmo nowej, 
strasznej zawieruchy wojennej unosi się poaad 
światem.

We wszystkich państwach przerażające masy 
bezrobotnych, głodnych, zziębniętych, zrozpaczo­
nych, żyjących w niepewności jutra.

„Wesoły nam dzień dziś nastał!“ — chciałby 
śpiewać człowiek a nie może, bo ból serce ściska. 
Nie pora cieszyć się bezrobotnemu, skoro aż za­
nadto wiele otrzymał dowodów, że świat litości 
nie zna, bez serca są możni tego świata. Na 
wszystko są pieniądze, nie ma ich tylko na uśmie­
rzenie biedy. To zamąca piękność świąt Zmar- 



Strona 2. GAZETA KRESOWA". Numer 13

gę, pomny, że to czasy wyjątkowe, które minąć 
muszą, a trzeba nam zawsze pamiętać o przy­
szłości. Praca nasza uświadamiająca przynosi 
owoce. - Nietylko, że nie tracimy mandatów, lecz 
nawet sięgamy po nowe.

(>to szczegółowe wyniki wyborcze:
Nawsio- Nr. . lista poiska ZÚ9 gł., 4 mand., nr. 

2 Związelęs&L Kat 173 gł. i 4 mand., nr. 3 Ewan­
gelicka TO ludowa z .Jasienia 98 gł., 2 mand, 
nr. 4 kombinaci 3j1 gł., 6 mand., nr. 5 czescy soc. 
dem. (.1 gLl?' mand., nr. 6 P. S. P. R. 60 gł., 1 
mand,, nr.’? czescy nar. soc. 90 gł., 2 mand., nr. 
8 23 gł., (l/niand., nr. 9 lista ks. Krzywonia 120 
gl., o mańd., nr. 10 lista polska 50 gł., 1 mand., 
nr. 11 faszyści 60 gł., 1 manJ., nr. 12 czeska lista 
54 gł., 1 mand., nr. 13 czescy katolicy 18 gł., 0 
mand., nr. 14 nie poi. 77 gł., 1 mand., nr. 1Ę Nie­
doby 53 gł., 1 mand. Polacy mają 16 mandatów, 
komuniści 6 a Czesi 8 mandatów. Czesi zyskali 
jeden mandat dzięki temu, że sprowadzono do 
Nawsia wiele kolejarzy czeskich, do tartaku zaś 
czei kich robotników.

Trzyniec. Nr. 1 Pazdirek z86 gl., 3 mand., 
nr. 2 Korzinek 175 gł., 2 mand., nr. 3 faszyści 140 
gł., 2 mand., nr. 4 P. S. P. R. 324 gl., 4 mand., 
nr. 5 czescy nar. soc. 111 gł., 1 mand., nr. 6 Zwią­
zek ‘'•!. Kat. 443 gł., 6 mand, nr. 7 śląscy Niem­
cy (Tytko) 132 gł., 1 manJ., nr. 8 niem. soc.-dem 
37 gt., 0 mand., nr. 9 komuniści 479 gł., 6 mand., 
nr. 10 czeska soc.-dem. 167 gł., 2 mand., nr. 11 li­
sta poi. ew. 143 gł., 2 mand, nr. 12 Śląska Par- 
tja Ludowa 64 gł-, 0 mand., nr. 13 Niemcy 587 gł., 
7 mand. Razem mają Polacy 14 mandatów, Czesi 
10, Niemcy 8 a komuniści 6. Czesi utracili 1 man­
dat, Niemcy 2. Komuniści zyskali 3 mandaty.

W pośród komunistów jest 5 Polaków. Polacy 
mieliby prawo na burmistrza.

Porównanie wyniku wyborów tegorocznych 
z wyborami z roku 1928 wykazuje wzrost pol­
skich głosów o 175. Na polskich kandydatów od­
dano bowiem 974 głosów (w 19z6 roku 799), Czesi 
zyskali tylko 99 głosów, mimo tego, że w osta- 
tniem czteroleciu przybyîo 5U2 nowych wybor­
ców (rzemieślników, majstrów, urzędników hutni­
czych i różnego rodzaju robotników, przeważnie 
narodowości czeskiej, tak, że spadek głosu w cze­
skich w porównaniu ze wzrostem liczby nowych 
wyborców czeskich jest dosyć znaczny. Komuni­
ści zyskali 240 głosów; są to głosy polskie. Otrzy­
mali bowiem 437 głosów a mieli przedtem 239 
głosów. Niemcy wraz ze Śląską Partją stracili 20 
głosów, mieli 637 a obecnie uzyskali 617 głosów.

Nydek. Nr. 1 Stronnictwo ludowe 327 gł, 10 
mand , nr. 2 P. S. P. R. 54 gł., 1 mand., nr. 3 cze­
scy nar. soc. 90 gł., 2 mand., nr. 4 komuniści 2 3 
gł.. 6 mand., nr. 5 hsta czeska 159 gł., 5 mand- 
Raz an jest 11 mandatów polskich, 7 czeskich a 
6 komunistycznych.
Wszyscy komuniści są Polakami i w sprawach 
szkolnych pracują dla dobra naszej sprawy.

Upansturawienis puls^aii szHcł 
prj o«ac!q?

Lud polski na Śląsku, choć nie bogaty, utrzy­
muje własnym kosztem cały szereg szkół i dzie- 
siąi i ochronek, choć obowiązek to i ań twa 
Ciężar to dla nas ogromny, przechodzący nasze 
siły. Nieśliśmy ten ciężar, nies emy z wiarą, że

-------------------------------------

twyc .wstania. I nie będzie inaczej, dopóki trwać 
będą obecne stosunki na świecie, dopóki radykal­
nej nie ulegną znuanie.

Kiedy bowiem ustaną zbrojenia i kiedy możni 
tego świata okażą ludowi pracującemu swe miło- 
sien zie w postaci rzucenia kap talu w nowe 
przedsiębiorstwa, rozbudowę dróg i inne inwesty­
cje, wówczas dopiero zniknie widmo bezrobocia, 
każdy będzie miał możność zarookowania i bło­
gie skutki pracy przyniosą ludzkości zadowole- 
n.e, ulepszenie stosunków materialnych i zakwi­
tnie dobrobyt, nie ten luksusowy, ale ów 
dobrobyt skromny, iż masy pracujące będą miały 
gdzą: głowę skłonić, czem się przyodziać i ciało 
swoje oraz niewinnych dzieci czem pokrzepić.

Wtedy dopiero nastanie owo rzeczywiste 
zrna; twychwstanie społeczeństwa ludzkiego. Eę- 
dzi wtedy można zawołać słowami poety:

A.h! jak wesoło biją dzwony!
Na rezurekcję dzwonią duch. ! 
W kim serce jeszcze drży omdl łe, 
A w duszy noc koszmarna głucha — 
Tego radością rozszalałe 
Rozbudzą pieśnią dzwonną dzwony! 

rząd przecie kiedyś zrozumie nasze święte pra­
wa, byśmy byli traktowani narówni z obywate­
lami innej narodowości. Nie chcemy pałaców 
szkolnych, bo nie czas po temu, aby w gminach, 
gdzie bieda aż piszczy, stawały kolosalne budo­
wy, urągające obecnym ciężkim czasom, jak to 
obserwujemy w gminach naszych. Chcemy, że­
by rząd wybudował nam szkoły skromne, odpo­
wiadające celowi. Chcemy, żeby w gminach, 
gdzie mieliśmy wysoko zorganizowane szkolnic­
two, które znikło po przewrocie za jednym za­
machem, rząd dal nam możność, by dzieci korzy­
stały z nauki we własnym języku. Mamy do tego 
prawo.

1 zanosi się na to, akcja już w toku, że upań­
stwowione zostaną polskie szkoły Macierzy w 
Rychwałdzie, Porębie i Lutyni Polskiej. Nie jest 
to ze strony rządu żadna łaska, mamy prawo 
by rząd to byt już dawno zrobił. A jednak stra­
sznie podziałało to na szowinistów. Niebywały 
przypuścili szturm w prasie czeskiej.

Czytamy w „Mor. sl. den.“:
To postąpienie rządu burzy krew. Przestrze­

gamy! N’e prowokujcie! Nie wywołujcie rozru­
chów i niepokojów! Nie drażnijcle ludu, który 
widzi, że po 14 latach nie zostały spełnione te 
najskromniejsze żądania czeskich mniejszości! !)

To są słowa tutejszych półgłówków szowini­
stycznych pod adresem rządu, który chce przy­
stąpić do upaństwowienia 3 szkół Macierzy!

Dziwi nas bardzo, że wolno gazecie w ten 
sposób odzywać się do rządu.

Dziwi też i to, że wśród nas jest tylu jeszcze 
optymistów, wierzących, że z tymi ludźmi można 
żyć w braterskiej zgodzie. Wykluczone. Wszelkie 
próby i usiłowania spełzną na niczem.

Artykuły „Mor. sl. den.“ z dnia 22 i 23 marca 
br. powinni sobie pizeczytać panowie różnych 
komitetów, które przyjmowały ch>r „Sokola“ 
czeskiego w Polsce. Tyle tam we Warszawie, 
Poznaniu, Katowicach i Krakowie serdecznych 
mów na temat miłości braterskiej wygłoszono. 
A wynik?

W Krakowie założono klub polsko-czeski, bo 
go tam jeszcze me było.

A u nas na Śląsku?
Z obozu tych różnych, co to z gościnności 

polskiej korzystali, w haniebny, niebywały spo­
sób zaatakowano rząd, że śmie chcieć przyjąć 
3 szkoły polskie prywatne na etat swój.

Czyż to nie jóśt zastanawiające?

S Jr w Qú^nictwiB nasztm iwalatwionÿ.
I wpływ rządowych czynników nie potrafił 

złamać uporu właścicieli kopalń. Obstawają nie­
ugięcie przy tein, że musi być zwoln onych 12.000 
górników (mowa nawet o 15.000), musi być obni­
żony zar-ib'-k górnn-ów dołowych o 25% a napo- 
wierzchnych o 15%, musi być zniesiony dodatek 
za szychtę sobotnieiszą musi być zredukowany 
deputat węglowy itd. Spełnienie tych żądań na­
zywają koniecznością, w przeciwnym razie mu- 
sieliby zamknąć szyby.

Z tego sądząc, należałoby przypuszczać, że 
szyby albo pracują z deficytem, lub zarobki wła­
ścicieli są tak biedne, że dalsze ustępstwa mogły­
by spowodować ruinę całego przemysłu węglowe­
go naszego zagłębia. Tymczasem dochody wła­
ścicieli kopalń wynoszą 1278 miljonów koron, zaś 
po odliczeniu wszystkich wydatków, połączonych 
z produkcją węgla, puzostaje czysty zysk we 
wysokości 360 miljonów. Jest to kwota niezbyt 
skromna. A jednak panowie narzekają. Nienasy­
cone ich apetyty. Czyżby tych 12000 górników po­
chłonęło tą kwotę, gdyby ich w pracy pozosta­
wiono? Nie. Zysk by się trochę, nieznacznie tyl­
ko obniżył.

Słusznie więc podnoszą się głosy, żeby kopal­
nie te wywłaszczyć, to znaczy, żeby odebrało je 
państwo.

W szeregach górniczych panuje ogromne przy­
gnębienie.

Jaki cud!
Ostatni numer ,.Obrany Slezska“ nie zawiera 

rubryki „Z Pokka“, wskutek czego odpaść mu- 
siały wszelkie ujadania na Polskę, wszelkie pod 
losu, którerai redaktor upajał swych posłusznych 
czytelników. Jest natomiast większy artykuł, pe­
łen zachwytu nad pięknością Polski, nad „upří­
mní vůle a chuti pro spolupráci obu slovanských 
větvi <"eskosuvenske a polské“. To niebywała 
rzecz, żeby redaktor na ten temat umiał coś na­

pisać a już zupełnie podziwu godnem ostatnie zda 
nie artykułu:

„Biały orzeł, patrzący na zachód, niech będzie 
Czechom i Polakom symbolem wspólnego nie­
bezpieczeństwa i koniecznej czuiności“.

Kto wie, czy redaktor wskutek nieprzyzwy­
czajenia do podobnych słów, nie rozchorował się 
po napisaniu tego zdania; j W każdym razie nie­
spodziewana i gwałtowna zmiana w sposobie wy­
rażania się o narodzie polskim. Czyżby tam skądś 
inny wiatr był wionął? Daj to Boże, żeby w gło­
wach tych ludzi się wyjaśniło i zrodziła się w 
nich „upřímná vůle“.

Beneš a targi Poznańskie.
Otwarte rnają być Targi Poznańskie, w któ 

ryoh udział Czechosłowacji ma być — według 
prasy czeskiej —. wyrazem polepszenia sie sto­
sunków pomiędzy Polską a Czechosłowacją. Mi­
nister Beneš napisał do czeskosłowackiego mini­
stra przemysłu i handlu Matouška list, w którym 
kładzie szczególny nacisk, żeby Czechosłowacja 
wzięła udział w Targach Poznańskich w charak­
terze oficjalnym.

Wywóz gwałtownie się obniża
Ogólny obrót czeskosłowackiego handlu za­

granicznego wynosił w lutym 1.203 miljonów Kcz, 
z czego przypada na wywóz 561 miljonów Kcz 
a na przywóz 623 miljonów Kcz. Wynika więc 
pasywum we wysokości 41 miljonów Kcz. Ogól 
rie tak wywóz, jak i przywóz z zagranicy ma­
leją. Handel zagraniczny w lutym minionego roku 
był aktywny kwotą 158 miljunów Kcz, czyli, że 
handel zagraniczny czechosłowacki daje obraz 
katastrofalnego załamywania się. Szczególnie zaś 
kurczy się wywóz gotowych wyrobów przemy­
słowych. Już w styczniu spadł wywóz, w po­
równaniu do grudnia, o 50%, a w lutym o dalsze 
25%-. Gdzież więc widoki, ażeby w przemyśle 
mogła kiedykolwiek nastąpić poprawa, skoro wy­
wóz z każdym dniem spada i to w sposób za­
straszający.

Masaryk do miodzieży. i
W godzinie audycji dla młodzieży przemówił 

do mikrofonu prezydent Masaryk, zwracając sie ' 
do młodzieży, żeby starych czcić się uczyła. Kul- ‘ 
turę narodu poznajemy po tern, jak się młodzież 
do osób starszych odnosi. Młodzież powinna się 
usiłować, aby swem zachowaniem się wykazać 
kulturę swego narodu i to nietylko w rzeczach 
wielkich, lecz i drobnych. Życie młodzieży obe­
cnej płynie innemi torami, niż dawniej. Społeczeń- . 
stwo stara się czystością, hartowaniem ciała i j 
różnemi zarządzeniami zapobiegać chorobom, by j 
człowiek długo był zdrowym. Wdzięczność win­
na młodzież osobom starym Kiedy młodzież s e 
zestarzeje, przekona się, że wiek podeszły nie j 
sam sobą robi z człowieka mędrca. Trzeba więc 
pracy. .

Nie bać się wody, powietrza świeżego i słoń­
ca, to są konieczne warunki długiego życia. ]

Przegląd polityczny.
Z posiedzenia rady ministrów. Na posiedzeniu t 

18 marca uchwalono szczegóły do ustawy finan- | 
sowej dla roku 1932. Proponowane są jak najda- j 
lej idące formy oszczędności państwowej.

Z sejmu praskiego. Na piątkowem posiedzeniu li 
parlamentu przyjęto ustawę bankową w pierw, 2 
szem i drugiem czytaniu, poczem sejm udał się « 
na ferje świąteczne, które potrwają do 30 marca. \

Były minister szkolnictwa czeskosłowackiego ‘ 
Hatrnun umarł w 68 roku życia.

Zmiany personálu w gabinecie praskim nastą­
pią w kwietniu.

Odbywają się nowe aresztowania wśród Niem­
ców czeskosłowackich z powodu należenia do s 
organizacji sprzyjającej Hitlerowi. v

Z sejmu warszawskiego. Sesja sejmu zwyczaj­
na i budżetowa została zamknięta w piątek. I;

Imieniny marszałka Piłsudskiego obchodzono o 
w całej Polsce bardzo; serdecznie i uroczyście, n 
Miasta przybrały, odświętną szatę, domy udeko­
rowano chorągwiamj.., r;

Piłsudski w Egipcie. Kiól egipski Fuad pode'- k 
mował w swym pałacu óz wielkieini honorami s 
bawiącego tam na urlopie Piłsudskiego. **
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Związek Akademików Mniejszości Polskiej w Czechosłowacji „Jedność11 urządza w Poniedziałek 
Wielkanocny t.j, 18 bm, w sali „Polonii,* 1* (Dom Iłeprezentac.) Dancing. Początek, o godz. Ä*/ 8 wiecz.

Mojem zdaniem, gwałtowne wyzbyy anie się rąk 
ludzkich i zastępowanie ich ramionami stal iwemi
i silnikami jest największym grzechem nie tyle 
techniki współczesnej, ile współczesnych techni­
ków i przedsiębiorców. Poco ta nadmierna me­
chanizacja, pozbawiająca zarobku tysięcy ludzi, 
żywicieli rodzin? Poco taka racjonalizacja, kiedy 
równocześnie nie chce się pomyśleć o skróceniu 
dnia roboczego? Poco ten bieg naoślep do go­
spodarczego absurdu?!...

W miarę trwania rozmowy i pod náporem 
coraz otwartszych, ostrzejszych myśli swego in­
żyniera niepokoił i burzył się dyrektor coraz to 
bardziej. Nie zdołał sobie wspomnieć niczego, 
coby mógł przeciwstawić rozumnym zarzutom, 
a równocześnie odczuwał całą swoją istotą, że 
zarzuty te, to niemiłosierne burzenie tego, na 
czem on stal i czemu poświęcał całe swoje ży­
cie. Przypomniał sobie też bezrobotnego Karola 
Ciompę. I zaniepokoiło go to, że miljonowe in­
westycje, które on na kopalni z największą ra­
dością twórczą przeprowadził, mogą być tak nie 
słuszne i mogą być tak odsądzone, jak to sam 
codopiero usłyszał. Zły był teraz na siebie, że 
w słabości wywołał dyskusję w tej sprawie z 
inżynierem, który jakby czekał zawsze na spo­
sobność, aby podkreślić swoje odmienne ód swe­
go zwierzchnika przekonania i aby móc doku­
czyć mu w ten sposób. . (C. d. n.)

°olsko-łotewskie rokowania gospodarcze pro-1 
Wadzone są w Rydze. Chodzi o handel wymien­
ny pomiędzy oboma krajami.

Rekonstrukcja gabinetu polskiego nastąpiła o 
tyle, że ustąpili ministrowie rolnictwa Połczyń­
ski, refoimy agrarnej Kozłowski i robót publi­
cznych Neugebauer. Portfel ministra rolnictwa i 
reformy rolnej objął Ludkiewicz, zaś ministerstwa 
robót publicznych Kühn, który pozostanie równo- 
cześnie ministrem kolejnictwa.

Zakaz demonstracyj podczas świąt w Wiedniu. 
Dyrekcja policji wiedeńskiej wydała na przeciąg 
świąl Wielkanocy zakaz urządzania jakichkolwiek 
Dochodów i demonstracyj na terenie Wiednia.

Sprawę Kłajpedy rozstrzygnie sąd w Hadze.
Z Kowna donoszą, że na posiedzeniu gabinetu li­
tewskiego postanowiono zgodzić się z tern, że 
sprawę Kłajpedy odda się do rozstrzygnięcia są­
dowi w Hadze.

Nowy gwałt w Kłajpedzie. Rząd litewski roz­
wiązał sejm w Kłajpedzie.

Rząd węgierski oświadczył się za konwencją 
Daństw naddunajskich.

Przed upadkiem rządu w Jugosławii. Partje 
rządowe wymagają rekonstrukcji gabinetu.

Agitacja wyborcza Hitlera pochłonęła 50 mi- 
honów, które Hitler otrzymał we formie poży­
czek od różnych potentatów, robiących sobie z 
nitlerem wielkie nadzieje. Hitler przepadl a dług 
Dozostał.

obowiązań wobec Aitylji płacić nie będzie, co się 
lówna wyraźnemu zerwaniu. Rząd angielski za­
šumav in się. c.j wobec tego faktu robić.

Krwawe starcia policji z bezrobotnymi powta­
rzają się we Francji. W Vitry koło Paryża doszło 
do ostrej strzelaniny z obu stron, przyczem kilka­
dziesiąt osób zostało rannych, wielu śmiertel- 
n.e.

Trocki nie uzyskał pozwolenia do przyjazdu 
na kurację do Karlsbadu i stara się o pozwole­
nie na pobyt w Bułgarji.

Komuniści hiszpańscy przygotowują przewrót 
podczas świąt. Robotnicy nie są zadowoleni ze 
stosunków, więc komuniści pragną to wykorzy­
stać.

Sowiety gromadzą siły zbrojne na granicy 
mandżurskiej. Dotychczas skoncentrowano tam 
200 0 O żołnierzy.

Walki w Mandżurii. Niedaleko granicy koreań­
skiej doszło do krwawych walk między wojskami 
japońskiemi a nieregularnemi oddziałami chiń­
skiemu

Groźba wojny domowej w Brazylii. Brazylij­
ski stan Rio Grande de Su! zerwał stosunki poli­
tyczne z rządem związkowym w Rio de Janeiro. 
Prezydent związkowy Vargas zagroził podobno 
ustąpieniem, jeżeli rząd dopuści do wojny domo­
wej. Przywódca powstańców generał da Cuhna, 
odrzucił wszelkie rokowania z rządem w Rio de 
Janeiro.

Wszelkie 
nowości wiosenne 

na płaszcze, kostjumy 
i sukienki w modnych 
kolorach i deseniach, 
również miterje na 
eleganckie jakie i suk­
nie stroju śląskiego 
w bogatym wyborze 
stale na zapasie we 

wielkim składzie sukrea 

Gustaw Pollak, 
Czeski Cieszyn.

PO

Nowa odezwa Hitlera. W związku z mającemi 
s>ę odbyć wyborami w dniu 10 i 24 kwietnia, 
Hitler wydał nową odezwę, w której wzywa fa­
szystów do położenia kresu zgubnej polityce, 
*dórą się obecnie w Niemczech uprawia. Dalej 
Hitler wzywa swoich bojówkarzy do rozgromie­
nia partji Severinga i do ścisłego przestrzegania 
trzymanych insirukcyj.

Rezygnacja Duesterberga. Pułkownik Duester- 
herg postanowił zrezygnować z wystawienia swej 
kandydatury przy drugiem glosowaniu. Hełm sta­
lowy ma wydać polecenie swym członkom gło­
sowania z Hindenburgiem. W kołach pol.tycznych 
Przewidują, że Huggenberg ma zwrócić się do 
t-łonków swej partji z apelem, aby oddali swoje 
Kłosy na Hitlera.

Konflikt pomiędzy Prusami a Rzeszą powstał 
nD tle, iż rząd pruski wszczął akcję przeciwko 
Pacjonal-soejalistcm, którzy postanowili Prusy 
xvziąć pod swe wpływy.

Hitlerowi nie pozwolono do mikrofonu prze­
jawiać.. Chcial wygłosić mowę programową.

Konflikt angielsko-irlandzki. Rząd angielski za- 
Znaczyf, że jeśliby Irlandja nie chciała dalej pła­
cić rocznie 4 miljonów funtów, Anglja nie będzie 
Zwlekać z powzięciem zabiegów odwetowych, 
któreby mogły się równać nawet powtórzeniu 
krwawej wojny między Anglją a Irlandią z roku 
192O-_]922.

Przed oderwaniem się Irlandji. Rząd irlandz­
ki oświadczył rządowi angielskiemu, że swych

L- D. st ĄSKl.

błotem do twarzy.
(Ciąg dalszy.)

Kończył niektóre obliczenia. Z pióra jego, 
drgającego nerwowo, spływały nieustannie dro- 
yne literki i cyfry, układały się w szeregi i ko- 

Vni,1y, tworzyły treść jakąś niezrozumiałą, co 
Eśnią dziwną rozlegała się w duszy piszącego. 

, W tern, w usypiający szelest pióra, padło pu­
knie i energiczne otwarcie drzwi. Wszedł, z po­
prawieniem krótkiem na ustach, pierwszy inży- 

n,er. Dyrektor zaraz odłożył pióro; przybyszowi 
^skazał siedzenie i uścisnął przyjaźnie podaną 
'noń,
I Pan to już od wczesnego rana biega 
v°DaIm, że ciężkoby przyszło szukać pana.

— Służba, nic więcej.
— No, a co tam nowego przy szybie?

Nic, wszystko w porządku. Z przed war­
iatów poleciłem jeszcze naprędce usunąć rumo- 
>sko; szpeciło plac.

|. ’ Dobrze to, dziś mamy tę komisję. Przyjadą 
a chwila. Ale teraz powiedz mi pam też coś 
tych naszych gigantach. Tak bardzo mnie zaj- 

ciągle je mam w głowie.
r. . Hm, maszyny stoją tak, jak stały i wczo- 

przyczajone niby i gotowe do skoku. Czeka 
s Praca. Błyszczą się teraz i śmieją nowością 

°ją, jakby nigdy nie miały wędrować do pieca 
nartynowskiego.

Żydzi uskarżają się na uprzedzenie do nich, 
pojawiające się w różnych n lastach Stanów Zje - 
dnoczonych Ameryki Północnej.

Żona bohatera hinduskiego Gandhfgo została 
przez władze angielskie ponownie aresztowana i 
zasądzona na 6 miesięcy więzienia.

Sowiety uznały oficjalnie nowopowstałe pań­
stwo Mandżurję.

Z wojny na Wschodzie. Konferencja pomię­
dzy Japonią a Chinami do żadnego nie doprowa­
dziła rezultatu, ponieważ Japonia stawia warunki 
nie do przyjęcia. Zagrzmią więc ponownie działa.

Stany Zjednoczone oświadczyły, że żadną 
miarą mc godzą się na obniżenie swych wierzy­
telności. Senat amerykański nie zgadza się na 
żadne skreślenie długów wojennych.

Komisją zagraniczna Stanów Zjednoczonych 
odrzuciła projekt prezydenta Hoovera o przystą­
pienie Stanów Zjednoczonych do trybunału roz­
jemczego w Hadze.

Masakra na granicy rumuńskiej. Pisma dono­
szą, że rząd sowiecki w związku z mnożącemi 
się ostatnio wypadkami ucieczki ludności z po­
granicza sowieckiego przez Dniestr do Rumunji, 
zawiesił nad strefą o długości 2 km wzdłuż rzeki 
stan oblężenia. Każda osoba, znajdująca się nad 
brzegiem rzeki, nie mogąca się odpowiednio wy­
legitymować, ma być natychmiast przez straż 
gi aniczną rozstrzelana.

Do krwawych walk ulicznych doszło w Buka­

reszcie. W walce pomiędzy demonstrantami a po­
licja zostało wiele rannych.

Robione są starania, ażeby Ameryka uznała 
sowiety „de jure“. Stoi temu na przeszkodzie 
obawa przed agitacją komunistyczną. Pertraktacje 
są w toku.

Ustawa o ochronie lokatorów potrwa jeszcze 
według postanowień rady ministrów do r. 1942. 
Do tego czasu podniesie się komorne sześcio­
krotnie w stosunku do najmu przedwojennego.

600-miljonowa pożyczka francuska dla Czecho­
słowacji została ostatecznie obustronnie podpisana 
i 1 kwietnia zostanie do subskrybeji wyłożona. 
Brzmieć będzie na 99%- przy pięcioprocentowem 
oprocentowaniu.

Jak obchodzono dawniej 
wielki tydzień.

Leży to już w naturze człowieka, iż od czasu 
do czasu przypomina sobie chwile minione, już 
to przy pomocy obrazka, fotografji lub też słowa 
pisanego. Porównuje przy tern czasy obecne z 
dawnemi i odnajduje dużo ciekawych rzeczy. 
Sposobność do takiej refleksji dajc nam i wielki 
tydzień. Dawniej inaczej go obchodzono. Obrzędy 
kościelne rozpoczynały się we środę. Po tak zw. 
ciemnej jutrzni, na zakończenie której zebr 'ni w 
kościele wyprawiali niemiłosierny hałas uderza­
niem pałkami, kijami o posadzkę, wybiegali chłop­

— Bo też są cudem techniki i wytrzymają 
długo.

— Owszem, wytrzymałyby dobrjch pięćdzie­
siąt lat może, ale cóż, kiedy za ośm lub dziesięć 
lat będą przestarzałe i zastąpi się je konst“ukcją 
nowszą. 1 tak, przecie zdrowe jeszcze, pójdą na 
szmelc, jak ich poprzedniczki.

— Wiem to, że pan nie podz'ela zupełnie za­
patrywań moich. Ja tworzę, a pan niby kryty­
kuje.

— Jestem zwolennikiem postępu w technice, 
lecz nie pochwalam drogich i niekoniecznie po­
trzebnych inwestycyj.

Dyrektor poruszył się niespokojnie.
— Maszyny są drogie, prawda, ale potrzebne 

były. Dziś, kiedy cały świat nagwałt modernizuje 
kopalnie i racjonalizuje produkcję, i my, choćby 
tylko ze względów konkurencyjnych, musimy iść 
z prądem, nie śmiemy dać się wyprzedzić. Dziś, 
kto stoi, ten się cofa. A pomyśl pan, jak ekono­
micznie maszyny nasze będą pracowały: mniej­
sze zużycie energji, mniej obsługi ludzkiej, więk­
sza sprawność produkcyjna, większe bezpieczeń­
stwo i tak dalej.

— Co do tego bezpieczeństwa, to słuszne, lecz 
z tą produkcją to delikatne i trochę — śmieszne. 
Wszak urządzenie stare, za swego istnienia, ni­
gdy nie pracowało na sto procenit, a w ostatnich 
latach, w miarę wzrastającego kryzysu, coraz 
mniej. Lecz nie ten punkt uważam za najgorszy. 
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cy z kościoła, wypychali bałwana, który miał 
przedstawiać Judasza i okładali go kijami, nie 
szczędząc przy tern wyzwisk i złorzeczeń pod 
adresem zorajcy. Wypchanego zwykle bałwana 
ustrajano w kolorowe szmaty, w kołpak wysoki 
na głowie a w zanadrze chowano mu trzydzieści 
kawałków szkła tłuczonego na pamiątkę owych 
30 srebrników zapłaty za zdradę. Po wsiach i 
miasteczkach wleczono tak ustrojonego bałwana 
po gościńcach, drogach, okładano kijami i wkoń- 
cu top'ono w rzece albo w braku wody palono. 
W wielki czwaitek urządzano w kościele ciem­
nię. Zbierano zazwyczaj w tym dniu dwunastu 
ludzi najstarszych, ubierano ich w czerwone pła­
szcze i sadzano w jednej z sal zamku przy obfi­
cie zatawionym stole. Król osobiście spełniał tu 
ów obrządek chrzęści ańskiej pokory, umywając 
nogi nieraz najuboższym swym poddanym. Zaś 
w pańskich i staroszlacheckich dworach chrześci­
jańskich, gdy to jeszcze lud z dworem patrjar- 
chahia łączyła zażyłość, pan i gospodarz domu 
zbierał z swych włości dwunastu najstarszych 
wieśniaków, wyprawiał dla nich wieczerzę i umy­
wał im własnoręcznie nogi.

Niewiasty zapobiegliwe krzątały się w ciągu 
ostatnich dni w.elkngo tygodnia, aby Jak naj­
okazalej i najponętniej wyglądały ze „święconem" 
Tu szerokie do popisu pole znachodziła przysło­
wiowa ich gospodarność. Najwięcej pracy, zabie­
gów i starania wymagało — jak zawsze — pie­
czenie ciast wielkanocnych. Największą uwagę 
wzbudzało pytanie, czy i jak ud idzą się baby 
i placki? Czy pięknie urosną? Czy się nie przy­
palą ? Lecz oto wszelkie kuchenne i p ekai ni une 
zabiegi ukończone. Przed zmęczoną ale rozpro­
mienioną zadowoleniem gosposią — wydhiża się 
białym, do ziemi sięgającym obrustm nakryty 
stół, na którym piętrzą się piramidy ciast, plac- 
kóv, stosy szynek, wędlin, di ob.u i zwierzyny, 
zwoje kiełbas, misy jaj, różnobarwnych pijan.k 
i kraszanek, batene butekk i gąsiorków. W środ­
ku widnieje tradycyjny baranek, z czerwoną cho­
rągiewką — półmiski umiejętnie ukrywają i stroją 
don czki z kwiatami — wszystko gotowe, czeka 
tylko poświęcenia.

A sadzono się na to, aby wystąpić jak naj­
wspanialej, ażeby zaćmić wystawnością sąsiada. 
Obok tej niewinnej jednak pychy niemała rolę 
odgiywała prawdziwa staropolska gościnność, co 
to chciałaby podzielić .się z gościem n.etylko du­
chem i sercem własnem, ale i nakarmić go chle­
bem powszednim. A nie zawsze chleb ów bywał 
„powszednim“, jaki się miało codzień.

Wymownym dowodem tego, jak wówczas 
jedzono i pito, jest okoliczność, że po kilkudn o 
wem podejmowaniu gości nie pozostało ze świę­
conego ani okruszyny chleba, ani kawałka mię­
siwa. ami kropli napoju.

Były to jednak czasy, w których nie znano 
kryzysu gospodarczego, nie znano bezrobocia. 
Wszyscy mieli wszystkiego pod dostatkiem i sutą 
ucztę święconą mógł sobie sp.awić każdy prze­
ciętny nawet śmiertelnik.

Może te Jzasy jeszcze powrócą! Miejmy na­
dzieję!

Kv bioty we Francji 
bez prawa gipsowania

Nie wszystkie państwa uznały w kobiecie 
obywatelkę pełnych praw, choć prawie wszędzie 
toczą o to bój kobiety. Ostatnio we Francji ob­
radowano nad projektem reformy wyborczej, 
przewidującej jednorazowe czynne i bierne p a- 
wo wyborcze kobiet, oraz pizymus głosowania. 
Francuzi izby deputowanych okazali się tym ra­
zem nie zbyt potężnymi kawalerami wobec ko­
biet. 229 głosami przeciw 227 odrzucono p ojekt 
nadania kobietom równouprawnienia pod wzglę­
dem głosowania. Kobiety francuskie uiządzają z 
tego powodu burzliwe demonstracje, domigając 
się prawa wyborczego, a Francuz, gdzieindziej 
wobec dam bardzo kawalerski, teraz milczy, 
zignorowawszy kobiece krzyki.

Proroctwa litewskie o wojnie
Prasa litewska z całą stanowczoś.ią twier­

dzi że sąsiad wschodni zmuszony zostanie nie­
bawem do wojny wielkiej. Podobno nieunikniona 
jest wojna japońsko-sowiecka. Japonia przygo­
towuje się z całą dokładnością i gromadzi m - 
teijały wojenne; w ększość fabryk wojenny« h w 
Europie pracuje dla uzunełnienia zapa ów wojen­
nych Japomi. Te zakrojone na szeroką skilę 

przygotowania do wojny nie są skierowane prze­
ciwko Chinom, które są zbyt słabe.

Wojna japońsko-sowiecka zakończy się trium­
fem Japonji i upadkiem Rosji sov leckiej.

Pogotowie Hitlera w Niemcze-h.
Hitler nie zrezygnował ze swych planów wy 

płynięcia na czołowe stanowisko państwa nie­
mieckiego. Gdyby głosowanie powtórne wypadło 
na niekorzyść jego, wtedy użyje gwałtu.

Hitler wydał tajne instrukcje ze swej kwatery 
głównej, na wypauek, gdyby 10 kwietnia Hitler 
nie został wybiany prezydentem. W instrukcji 
powiedziano:

„W ciągu roku 1932 Hitler obejmie z całą pew 
noście władzę, jeżeli nie w drodze legalnej, to 
przemocą“.

Szjtui mówki hitlerowskie mają już obecnie 
do dyspozyji 520.000 ludzi, którzy są uzbrojeni i 
posiadają potrzebną amunicję. W ciągu 48 godzin 
szturmówki te mogą być skoncentrowane, wzglę­
dnie skierowane oo odnośnych punktów w Niem­
czech. Rozkaz wymarszu zakomunikowany zo­
stanie dowódcom szturmówek na trzy dni przed­
tem.

Dokument wylicza następnie szczegółowo roz
m.eszczenie i uzbrojenie szturmówek hitlerow 
skich, posiadających karabiny maszynowe i roz­
porządzających wielkim parkem samochodowym.

Na 6 godzin przed wymarszem oddziały sztur­
mowe mają obsadzić, względnie zniszczyć tra­
sę kolejową, znajdującą się w poblisku garnio- 
nów Reichswehry. Instrukcje, wydane odd. iałom 
szturmowym, odnoszą się również do policji i 
żołnierzy Reichswehry, sypatyzujących względ­
nie należących do partji narodowo-socjalistycz- 
nej.

Zapowiadają się więc jeszcze chwile groźne 
dla Niemiec.

.Vaine zgromadzenie
To w Naucz. Polskich.

Nasze nauczycielstwo polskie odbywało w so­
botę walne zebranie, ażeby zastanowić się nad 
przebiegiem pracy wykonanej, nad jej owocami, 
nad doświadczeniami, jakie podczas pracy w 
szkole i poza szkołą zrobiono. T. N. P., to armja 
pracowników, którzy, świadomi swego zaszczy­
tnego powołania wychowawców młodego pokole­
nia, nie uchylają się od pracy pozaszkolnej, oni 
wychowawcami naszego społeczeństwa, siewcami 
myśli polskiej na Śląsku, obrońcami naszego sta­
nu posiadania. Jeżeli uświadomienie ludu polskie­
go me upada, lecz przeciwnie, lud broni się sku­
tecznie przed zakusami przeciwników, wielka, kto 
wie, czy nie wyłączna to zasługa naszego nau­
czycielstwa polskiego.

Podkreślali też to w swych przemówieniach 
panowie: przewodniczący dyr. Chromik, poseł 
Emanuel Chobot i poseł dr. Jan Buzek. Towa­
rzystwo Nauczycieli Polskich potrafiło objąć 
swemi wpływami całe nauczycielstwo szkół pol­
skich, nadaje kierunek wychowaniu młodzieży a 
nawet w sprawach ogólno-wychowawczych w 
calem państwie nie jest bez wpływów.

Nauczycielstwo polskie jest ostoją wszelkiej 
pracy kulturalno-narodowej na Śląsku. To praco­
wnicy cisi, poświęcający się nie dla rozgłosu i 
uzyskania sławy, lecz dlatego, że wymaga tego 
dobro naszego ludu. — Do tej szlachetnej pracy 
Szczęść Wani Boże, i w przyszłym roku sprawo­
zdawczym!

Korespondencje.
Stare Miasto. Staraniem Miejscowej Komisji 

Oświatowej zaproszono do ms na dzień 12 mar­
ca chór męski „Echo“ z Karwiny, który swym 
koncertem miał za zadanie wskazać miejscowym 
obywatelom właściwe piękno i wartość pieśni 
polskiej. Chór prowadzony wprawną ręka miej­
scowego kierownika polskiej szkoły p. Wojnara, 
odśpiewał przeszło >0 pieśni ludowych i innych. 
Wykonanie pieśni było nadzwyczaj staranne, zaś 
poszczególne sola śpiewaków, tenorów i basów, 
wprowadziły w zachwyt słuchaczy, gdyż czegoś 
podobnego nie mieliśmy jeszcze sposobności wi­
dzieć na naszej scenie. Humorystyczną część wie­
czorku wypełnili swymi występann p. Jan Curzy- 
dło i bracia Leszczukowie, którzy samem swem 
wystąpieniem na scenie wzbudzali salwy śmie­
chu, zaś program naprawdę wesoły odpłaciła pu­
bliczność hucznemi oklaskami. Dziękujemy za­

cnym śpiewakom i humorystom za ich chwalebne 
wysiłki, a szczególnie p. dyr. Wojnarowi za spro­
wadzenie tak miłych gości.

Karwina-Solca. II Koło Macierzy Szkolnej w 
Karwinie-Solcy urządziło w dniu 13 marca w sali 
p. Rosenthala przedstawienie, na którem odegrał 
zespół amatorski II Koła sztukę ludową K. Ber­
gera i J. Hadyny: „Zbójnik śląski“. Sztuka podo­
bała się licznie zebranej publiczności, ponieważ 
przedstawiała przed oczyma widzów naszych ślą­
skich zbójników Ondrasza i Jurasza. Amatorowie 
wywiązali śię ze swojego trudnego zadania bar­
dzo dobrze a to bez wyjątku, także orkiestra 
grała bez zarzutu, czego dowodem były liczne 
oklaski audytorium. Dlatego zarząd Koła składa 
serdeczne podziękowanie wszystkim, którzy przy­
czynili się do urzeczywistnienia tego przedsta­
wienia.

Karw’na. W niedzielę, 2U marca br. nopełmł 
tu około 20-letni chłopak samobójstwo, rzueiw- | 
szy się pod pociąg osobowy, jadący z Karwiny 
ku Dąbrowej. Ciało zostało w straszny sposób 
rozdarte. Powodem samobójstwa nieszczęśliwa 
miłość.

Karwina. Młodzież III Koła Macierzy Szkol­
nej odegrała nam przepiękną sztukę „Obywatelk i 
Krowodrzy“. Obsadzenie ról było pierwszorzędne. 
Moralny zysk zupełny, materialny pozostawia do 
życzenia, bo nie wiadomo, dlaczego publika po­
została w domu, nie racząc na przedstawienie 
przybyć.

ł ąn*.  W sobotę zmarł tu po krótkiej chorobie 
dr. Henryk Silbiger, lekarz. Pogrzeb odbył się na 
cmentarzu żydowskim we Frysztacie.

Łąki. Na 10 kwietnia rozpisano u nas wybory 
gminne Zamiast dotychczasowych 24 członków 
zastępstwa wybierać ma się ich obecnie 30. I>o- 
tychczas na 24 zastępców 16 posiadali Polacy, 8 
zaś stronnictwa czeskie. Obywatele! Nie dajcie 
wyjść po waszych grzbietach ludziom obcym! 
Aszak mamy tu prawo być i umiemy sami 
gospodarować na naszej ziemi

Łazy. Urodziny Prezydenta obchodziliśmy we 
formie wieczorku, urządzonego przez Miejscową 
Komisję Oświatową. Program obejmował: prze­
mówienie okolicznościowe, występy chóru Echo 
z Orłowej, śpiewy miejscowego chóru mieszane­
go i sztuka pod tyt.: „Zastąp mnie“, odegrana 
przez zespół amatorski tutejszej „Siły“. Piękne 
było przemówienie p. naucz. Potysza, pięknie 
śpiewały chóry i bez nagany grali amatorowie. 
Uznanie dyrygentom: pp. Fierli i Krzyszkowskie- 
mu, jak również amatorom, którzy grą swą uba­
wili nas. Wszystkim należy się podziękowanie. 
Zle na święcie, więc tern większą wdzięczność 
zyskuje ten, kto troski nasze chocby na chvále 
rozprószyć potrafi.

Orłowa. (Mianowanie.) Rada Szkolna Krajo­
wa mianowała p. Stanisława Palucha, kierowni­
kiem polskiej szkoły w Orłowie. Spodziewamy 
się, że pod tern kierownictwem szkoła nasza się 
rozwijać będzie.

Błędowice Dolne. Nie wyśledzeni dotąd spraw­
cy wykradli sklei 3ati. Zdaje się, że jakaś banda 
upatrzyła sobie filje Bifi, bo w tych dniach wy­
kradziono jego filję w Porubie. Szkoda wyrzą­
dzona w Błędowicach wynosi 3.000 Kcz.

Stonawa. (Sprawozdanie Kasy Raiffeisena.)
Kasa urzęduje w lokalu Domu Robotniczego. 

Członków dnia 1. stycznia 1931 byio 403, wystą­
piło 7, nowych przyjęto 34, razem z końcem ro­
ku było 430. Udziały dnia 1 stycznia wynosiły 
10.064 Kcz, ubyło 59 Kcz, stan z dniem 31 grudnia 
1931 10.005 Kcz. Stan władek 31 grudnia 1930 
1,544678 Kcz, włożono przez rok 532.934 Kcz 
wyjęto 4.19.636 Kcz, stan 31 grudnia 1931 1,667.975 
Kcz. Stan pożyczek 31 grudnia 1930 1,496.672 Kcz 
nowoudzielone pożyczki 580.858 Kcz, spłacone 
pożyczki 420.343 Kcz, stan pożyczek 31 grudnia 
1931 10 005 Kcz. Stan wkładek 31 grudnia 1930 
jest w Centralnym Związku wynosił 32.313 Kcz- 
wzrósł o 1.883 Kcz i dnia 31 grudnia 1931 wyno­
sił 34.196 Kcz. Procent od wkładek 53/«%, od po­
życzek 7%. Ogólny obrot 2,636.694 Kcz, o 261.038 
Kcz większy jak w roku 1930.

Zarząd odbył 13 posiedzeń, rada nadzorcza 1? 
riwizyj i 2 wspólne posiedzenia z Zarządem. 
Udziały ma kasa w Cieszynie Cz. we Związku 
Spółek Zarobkowych i Gospodarczych 4.500 Kcz, 
w Ziemi 1.280 Kcz, w Banku Rolniczym i Robo­
tniczym 200 Kcz. Czysty zysk za 1931, kwota 
1.219 Kcz wpłynie do funduszu rezerwowego- 
Podatek rentowy od przypisanych procentów od 
wkłauek zapłacono 2.712 Kcz z czystego zysku, 
również podatek z udziałów i pauszalowy, ko­
ścielny, dalej opłaty do Związku kvóta 1.285 Kc*-
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Jak widać z powyższego sprawozdania, jednak 
ob.ót mimo kryzysu podniósł się ogólnie o sumę 
261.038 Kcz wobec roku 1930.

Zi wada. Zawitała do nas młodzież 11 Koła 
Frysztat-Gramce, odegrawszy sztukę poważna 
vZsinsta cygana“ i wesołą jednoaktówkę .Pereł­
ka“. Gra swobodna, ze zrozumieniem oddma, po­
dobała się, a szczególnie zaakcentować należy, że 
sztuki wyćwiczyła młodzież sama, bez pomocy 
■obcych. Dobrze to, gdy młodzież rozumie, że jej 
nietylko bawić się, lecz i dla sprawy publicznej 
a j rzedewszystkiein dla celów Macierzy coś zro­
bić należy. Gdy wszystka młodzież to pojmie, 
zrzeszywszy się w Kolach Macierzy, wtedy za­
pewnionych mamy pracowników na przyszłość. 
Mniej będzie pociechy z tej młodzieży, co to albo 
od pracy w towarzystwie uparcie stroni, lub też 
w towarzystwie tylko błyskotliwych rozrywek 
^zuka, bawiąc się w przeskoczka z jednego towa­
rzystwa do drugiego. Młodzieży z Granic frysz- 
tackich pełna cześć i szacunek za przybycie do 
nas! Przyjdźcie znów do nas, gdy was poprosimy 
o nowy występ! Widz.

Nowy Bogumln. W nocy na sobotę włamali 
się złodzieje do kasy dworca towarowego i za­
brali większą kwotę pieniężną i rożne przedmioty 
kancelaryjne

— (Ofiara biedy.) Nieszczęście się stało. 22- 
letni Jan B. w Skrzeczeniu wyskoczył do wago­
nu towarowego pociągu, wjeżdżającego do sta­
cji i zaczął zrzucać węgiel. Stracił jednak przy 
tem równowagę, spadł pod koła»; które go w 
okropny sposób rozmiażdżyły. Zwłoki odwieziono 
do marowni w Skrzeczeniu.

Nowy Bogumln. Aresztowano tu Annę Otiep- 
kówpii z Frysztaću, która w Karwinie ukradla 
W pewnym domu garderobę w cenię 800 Kcz 
i 40 Kcz w gotówce. Ubrania sprzedała a pie­
niądze zmarnowała w Boguminie.

Bogtunin„ (Zgon.) Zmarl tu w nied; ielę śp. 
urr. Franciszek Motyka, kierownik filji Tow. 
Oszczędności i Zaliczek i drugi zastępca burm.- 
strza. Zmarl we szpitalu w Zabrzegu. Należał do 
Wszystkich polskich towarzystw i cieszył się 
ogólnein poważaniem. Cześć Jego pamięci! Po­
zostałej rodzinie ślemy wyrazy serdecznego 
Współczucia.

Porubá. Na szybie Zofji spadl wielki kawał 
Węgla i przygniótł na śmierć górnika Karola Pu- 
fcbRa.

Rycliwaid. Miejscowe Koło Macierzy i jego 
dwie sekcje, amatorska oraz chóralna, dzielnie 
Spe.niają i realizują hasło tego Kola a miano­
wicie;, Nie ustawać w pracy. Podczas gdy co 
tygodnia odbywają się próby, mające na celu 
Wyćwiczenie mszy czterogłosowej z towarzysze 
niera organ, aby upiększyć nabożeństwo polskie 
W drugie święto, to drużyna amatorska idzie ze 
śpiewakami w zawody i wystawia co pewien 
czas mile dla widzów sztuczki teatralne. Zazna- 
czyć wypada, że drużyny obydwie skupiają w 
sWych szeregach prawie że tych samych praco 
Wr.ików, tak, iż chluba ta nie jest podzielona, lecz 
'dzie na dwa fronty, gdyż zaprzągnęli się do niej 
>dni i ci sami. Drugim pocieszającym objawem 
jest moment współpracy starszyzny z młodzieżą. 
Pracują wszyscy ci, którzy pracę kochają, a więc 
tPożna powiedzieć zawodowi amatorzy, boć „amo“ 
Znaczy kochać. W niedzielę, dnia 20 marca wi­
dzieliśmy na scenie Domu Robotniczego sztukę 
Walentego Krząszcza pod tyt:. „Grynia, herszt 
zbójników beskidzkich“. Role poszczególne były 
Nadzwyczaj trafnie obsadzone, co miało ten sku­
tek, iż całość przyjęta została z wielkiem zado­
woleniem do wiadomości widzów. Nie wymie­
niamy nazwisk osób grających, by nie rozwlekić 
ste i nie popaść w zwykły szablon pisania recen-

Ogólnie zaznaczamy, iż gra była bardzo do- 
brą, a przedewszystkiem podobała sie stareczka 
’ banaa zbójecka. Reżyser p. naucz. Kocur może 
^ię pochlubić swem dziełem. To jest praca oświa­
towa dla dobrej sprawy, a dalszy jej ciąg można 
będzie oglądać w poniedziałek (drugie święto 
Wielkanocne) na zabawie ..śmiergustowej“ w Do- 
teu Robotniczym, na którą zaprosiło nas Koło 
®s*’bnemi ulotnikarni, a po przedstawieniu osobi­
ste pan reżyser. Przyjdziemy!

Mor. Ostrawa. (Samobójca.) Dnia 15 marca 
^Vpil górnik Kolačovsky w swem mieszkaniu 
^tekszą ilość lysolu. Nie zdołano go uratować. 
Przyczyną bieda w domu i nieuleczalna choroba

— (Śmierć górnika.) Na szybie ,,Hlubina“ na­
prawiał Vojkovsky pas, ciągnący sito. Pas się 
UrWał i uderzył górnika w głowę tak mocno, że 
kłamał mu głowę, w'skurek czego śmiertelnie 
tenny zmarł.

_  (Szmugiel narkotykami.) W sobotę zatrzy­
mano w Ostrawie samochód, przejeżflżający z 
Niemiec, aresztowano 4 pasażerów, u których 
znaleziono 2 g narkotyków.

— Dziewiętnastoletnia służąca zeskoczyła ż 
pierwszego piętra na ulicę, odniósłszy ciężkie 
rany. Przyczyną sąd z matką o spadek.

Witkowice. (Podwójne samobójstwo.) Żonaty 
Kučera i 20-letma służąca Křižankoya odjechali 
15 marca do lasu koło Opawy i tam popełmli 
samobójstwo. Kučera zastrzelił najpierw dziew­
czynę, a potem siebie. Zwłoki leżały w lesie 6 
dni, nim je znaleziono.

Mar. Góry. (Złodziejem z biedy.) Do sklepu 
„Budoucnosti“ włamali się złodzieje Jeden z nich 
zatrzymał się zbyt długo, nie zdołał uciec, więc 
schował się w magazynie, nie zauważony przez 
nikogo. Przesiedział tam cały dzień a w nocy 
wylazł, najadł się i czekał sposobności do uciecz­
ki. Zostawił jednak ślady w sklepie, więc na 
trzeci dzień zaczęto robić poszuk.waria i znale­
ziona go zagrzebanego w ziemniakach.

Przywóz. (Szpiegostwo.) Policja od pewnego 
czasu śledziła dwie osoby, będące mocno w po­
dejrzeniu. że uprawiają szpiegostwo. Na podsta­
wie uzyskanych niezbitych dowodów aresztowa­
no obu Jeden z nich, L. M., Czech, jest inżynie­
rem kolejowym, aresztowana zaś S. R. jest urzę­
dniczką kolejową w Przywozie. U obu znaleziono 
bogaty materjał obciążający.

Grodziszcz. W poniedziałek, dnia 28 marca 
(drugie Święto Wielkanocne) urządza Koło Ma­
cierzy Szkolnej w Grodziszczu przedstawienie 
amatorskie w sali „Braterstwa“. Początek o go­
dzinie 6 i pół wieczorem.

Trzyniec. (Po wyborach ) Już po gorączce. 
Wybory skończyły się zwycięstwem ludności pol­
skiej. Praca agitacyjna była wyjątkowo wytężo­
na, choć u nas spokojna. Dzielnik wyborczy zna­
cznie się podniósł, a mimo to Polacy utrzymali 
swój stan posiadania, mają nadal 12 mandatów 
w zastępstw!-) gminnem. Pa.tje czeski3 utraciły 
1 mandat, niemieckie 2 mandaty. Te trzy man­
daty zyskali komuniści, dzięki niemożliwym argu­
mentom agitacyjnym. Lud, dręczony biedą, cze­
pia się każdej okazji, ażeby wyrazić swe nieza­
dowolenie. Należy więc przypuszczać, że gdyby 
inną była agitacja komunistów, mandaty te przy- 
padłyby listom polskim. Listy czeskie i niemieckie 
skazane były zgóry na to, co ich spotkało. Bo 
słusznie stwierdza jedna z gazet niemieckich, że 
liczebnie i pod względem uświadomienia narodo­
wego polskie obywatelstwo zyskuje. Dobry to dla 
nas znak!

— Pomocnicy sklepowi Trzyńca zwrócili sic 
do obywatelstwa z prośbą, by kupujący zechcrli 
przychodzić na zakupy tylko między godziną 8— 
12 dopołudnia i 2—6 popołudniu.

Trzyniec. (Nieszczęśliwy wypadek.) W ubie­
głą sobotę stal się u nas nieszczęśliwy wypadek 
Pewien robotnik w miejscu swego zatrudmnia 
(oddział koksownia) chciał umyć podłogę. Przy­
niósł benzolu i postawił przy piecu. Gdy piec wy- 
rusztowal, nieostrożnie dotknął się haczykiem 
benzolu. Powstał ogień. Nieszczęśliwy chcial to 
wynieść, lecz już nie zdołał, bo zajęło się na 
nim ubranie. Padl na ziemię. Po chwili jednaki 
przyszedł do siebie i zaczął uciekać po schodach 
na pole. Przeszedł 15 schodów, dostał się na po­
le. Chcial ogień ugasić w pobliskiej wodzie. Ze­
skoczył 3 m wdól (do Lesznicy), gdzie jednak 
wody nie było. Jak żywa pochodnia zost ł na 
ziemi. Gdy nadeszła pierwsza pomoc, był iuż bez 
przytomności a kawałki ciała odpadywrały mu od 
kości W stanie beznadziejnym, lecz przy życiu, 
odwieziono go do szpitala.

— (Bajka.) Król podziemia wypędza swoją 
córkę z domu, ponieważ ta nie chce pracować; 
oświadcza zarazem, że nie wpuści jej prędzej do 
domu, dopóki me nauczy się pracy. Podczas 
swej tułaczki po z.iemi przychodzi królewna do 
pewnej wioski i widzi, że wszyscy p.acują, na- 
w'et i dzieci. Chciałaby i ona pracować, lecz nie 
wie, jak się zabrać do pracy. Wtem widz mo 
tyłka i sądzi, że gdyby była motylkiem, wtedy 
wiedziałaby, co robić. Życzenie swe wypowiada 
głośno. Słyszy to jej bona i zamienia ją w mo­
tylka. Jako motylek przenosi pył z kwiatk? na 
kwiatek i zaczyna powoli pracę oceniać. Król, 
dowiedziawszy się o tem, że córka jego brzydzi 
się już lenistwem i że nauczyła się pra ować, 
wysyła ośmiu karzełków i kazuje im królewnę 
sprowadzić na dwór. — Ładna bajka — prawda? 
Tą baikę odegra dziatwa polskiej okręgowej szko­
ły wydziałowej w Trzyńcu w dniu 3 kwietnia 
w Domu Robotniczym o godzinie 4 popołudniu.

Piacuje się pełną parą, żeby pierwsze przedsta­
wienie szkolne wypadło jak najlepiej. Dy rek. ja 
szkoły dala sporządzić zupełnie nowe, bardzo ła 
dne kostjumy, ofiarując na ten cel blisko LOCO 
Kcz. Ponieważ oprócz sztuki na program wie­
czorku złożą się: pląsy, śpiewy, deklamacje, dla­
tego spodziewamy się, że nikt w dmu tym nie 
pozostanie w domu, lecz przybędzie na ten wie­
czorek.

Bystrzyca. W niedzielę, 13 marca urządziła 
S. N. „Gróń“ pierwsze zawody narciarskie w bie­
gu na 12 -<m. Udział wzięło 25 zawodników (w 
czem 4 poza konkursem). Start i meta była usta­
lona w pobliżu p Bajtka. Trasa nie była zbyt 
trudna z wyjątkiem jednego 150 m prawie że 
pionowego podejścia. Najefektowniejszy był ,.fi­
nisz“ — zjazd z bardzo przykrego pagórka aż 
do mety. Tutaj niekiedy bawiły wzrok widzów 
upadki, czy to iuż klasyczne, czy to tak sobie 
wprost nä głowę. Pogoda była ładna a widzów 
nadspodziewanie dużo. Organizacja zawodów do­
bra, z wyjątkiem tego, że w Nydku są jakoś 
dłuższe kuomtery, niż gdzieindziej. Wynik zawo­
dów: 1 miejsce: Kaleta Paweł, słuchacz praw; 
2. miejsce: Szturc Józef, ślusarz; 3. miejsce: 
3ajtek Adolf, student. Jako nagrody otrzymali 
dyplomy. Narciarstwu polskiemu cześć! Narciarz.

Lutynia Poloka. (Po przedstawieniu.) W nie­
dzielę, dnia 6 marca odegrało miejscowe Kółko 
amatorskie Kola Macierzy Szk. sztukę „Gwiazd'*  
Syberji“. Nie mam zamiaru chwalić amatorów 
każdego z osobna, gdyż gra w całości była do­
bra, o czem świadczyły ni milknące oklaski pu­
bliczności, zachęcając w ten sposób n . strudzo­
nych amatorów do dalszej pracy. Należy się po­
dziękowanie za trudy i prace poniesione około 
urządzenia sceny pp. Bednarzowi i Wacławiko- 
wi, a zarazem wszystkim amatorom, którzy nie 
szczędzili trudu, by przedstawienie wypadło jak 
(najlepiej. Podziękowanie należy*  się zwłaszcza 
amatorom starszym. „Gwiazda Syberji“, to dra­
mat z czasów prześladowań wygnańców polskich 
na Syberji i przvmusowe ich prace w minach — 
est to więc dramat osnuty’ na tle narołowem. 
Sztuka, pełna scen pobudzających do łez, wy­
warła przygniatające wrażenie na widzach i nie­
jeden uronił łzę nad losami naszych nieszczęśli­
wych tułaczów-przodków, którzy tyle wycierpieć 
musieli zanim mogli ich potomkowie doczekać 
się wolnej i niepodległej ojczyzny.

— Na weselu p. Anieli Czernerównej z p Jó­
zefem Sobocikiem złożyli goście weselni na cele 
tutejszego Koła M. Szk. 3U0 Kcz i 40 Zł., zaś na 
weselu p. Janiny Moczydlanównej z p. Janem 
Kulą 210 Kcz, za co składamy jak najserdeczniej­
sze podziękowanie.

Älosty przy Jabłonkowie. (Z zastępstwa gmin.)
Po odczytaniu protokołu przez sekretarza p. 

Motykę, wójt D. Martynek przyjął ślubowan.e od 
czterech nowych członków. Co do urzędowania 
w gminie wpłynął wniosek, aby zamiast dotych­
czasowego urzędowania trzy*  razy*  w tygodniu, 
urzędowano cały tydzień z wyjątkiem niedziel i 
świąt. Rachunki szkolne wykazały w gotówce 
Kcz 201.80. Sprawozdanie to przyjęto jednogło­
śnie. Poprzednia uchwala w sprawie reperatury 
szkoły została niezmieniona. Niestety nie można 
liczyć na subwencję, tylko na częściowe zapłace­
ni pracy robotników. Kierownik polskiej szkoły 
p Paździora przedłożył plany budowy ekspozy- 
rury na Szańcach, wskazując na Konieczność przy 
śpieszenia ostatecznego załatwienia w urzędach 
państwowych, ponieważ szkoła nie może dłużej 
znajdować się w tamtejszym drewnianym lokalu. 
Obywatelka Husowa Z. pozostanie nadal w szpi­
talu jabłonkowskim w celach leczenia. Następnie 
omawiano potrzebę przyśpieszenia pomocy bez­
robotnym przez dostarczenie im drzewa na opał 
z lasów pańskich. W wolnych wnioskach poru­
szono sprawę budowy wodociągu i potrzebę za­
łatwienia podania w Bernie, ażeby jeszcze tego 
roku rozpoczęto prace, przez co złagodzonoby 
następstwa bezrobocia.

u ■ “JUlJDF )i □□□□□□□□□! .□□□□□□□□□□□□

Dowcipny Łiąż.
Mąż: — Kupiłem ci butelkę wina na twe- 

imienmy.
Żona: — Przecież wiesz, że wina nie piję.
Mąż; — To nic nie szkodzi. Wy piję ja na 

twoje zdrowie.
W przedpokoju lekarza.

Lekarz: — Kto z państwa najdłużej czeka?
Krawiec: — Ja, panie doktorze, czekam 

pół roku na uregulowanie rachunku za ubranie.
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Panu

Zakończy! swoje przemówienie oświad- 
iż dobre czasy powrócą z całą pewno-

górnlków
Czechach.

potanieje. Zrobiono bowiem 
z podrożeniem obniżyła się

Po 
pieśń:

żytnia 233—238 Kcz, 
karmowa 110—140 
tłuszcz amerykański 
300 Kcz.

Minister finansów

vybuchl w zagłębiu mostec-
'owodem zwalnianie górni-:

najsilniejsza z dziewcząt, otoczona mło- 
niosła go do rzeki. Idąc, śpiewano pieśni:

Już niesiemy śmierć ze wsi, 
Nowe lato do wsi.

utopieniu bałwana rozbrzmiewała inna

podobno
że

J cenę zrównoważony, to w lecie można się bęr 
dzie spodziewać 'wybuchu nowej paniki gospodar 
Czej. jakiej dotąd nie przeżył żaden kraj. Deficyt 
w budżecie amerykańskim jest tak wielki, jak 
nigdy dotąd. Kredyt państwowy jest zachw.any, 
wydatki zaś poszczególnych stanów muszą ulec 
jak najostrzejszym redukcjom.

Po 
to jest 
ustawiano ołtarze, na których palono ofiary z 
roślin, lub zwierząt i błagano, aby wiosna ogrzała 
ziemię promieniami słońca i ustroiła rychło w 
kwiaty. Następnie zasiadano do uczty, w czasie 
której dzielono się jajkiem.

Tak więc obyczaj dzielenia się jajkiem w cza­
sie „Święconego“, jak stąd wynika, jest zabyt­
kiem z czasów pogańskich.

Śmierć płynie po wodzie, 
Nowe lato ku nam idzie.

utopieniu Marzanny składano ofiary Żywi, 
bogini wiosny. W gajach i na pagórkach

OD REDAKCJI.
F.: Pomyślimy.

Śmierć w płonącym szybie
Na jednej z kopalń w zagłębiu węglowym 

północnych Czech, własności spółki Brusch, po­
wstał groźny pożar, który szybko się rozszerzył, 
zamykając ucieczkę pewnej części załogi. Stra­
szna tragedja rozegrała się w głębokości 350 m. 
Ratunek pozostałych w piekielnym ogniu okazał 
się niemożliwy. Akcja ograniczyła się więc tyiko 
do tego, żeby otwory szybu szczelnie zamknąć, 
nie dopuścić do przypływu powietrza i ogień 
zdusić. To się udało, lecz 8 górników przeznaczo­
no na zwęglenie. Oburzenie wśród górników jest 
ogromne, ponieważ katastrofa spowodowana zo­
stała niedbalstwem kierownictwa. Ponieważ in­
nym szybum grozi w podziemiach niebezpieczeń­
stwo, że i tam przedostanie się ogień, zamknię­
tych zostało cały szereg kopalń a górników wy­
dalono. W prasie pojawiają się głosy, żeby kopal­
nie temu towarzystwu odebrano i upaństwo­
wiono.

Polska pomoże Austrji
Sytuacja gospodarcza powojennej Austrji jest 

bardzo kiepską. Zwrócił się więc Buresch, kanc­
lerz austrjacki, do przedstawicieli dypl ima tycz­
nych z apalem, aby państwa uznały koniec :-iość 
wyjątkowych zarządzeń gospoda rc,.ych rządu 
austriackiego, wynikających z ciężkiego położę-

Hmbasador amBfjHińsBi o Polsce.
Ambasador Stanów Zjednoczonych Ameryki 

Północnej Willys,, podkreślił we Warszawie, że 
Polska należy do tych państw, których waluta 
utrzymała się i mimo trudności równowaga bu­
dżetowa w Polsce jest utrzymana.

Polska — zdaniem p. Willysa — należy do 
rzędu tych niewielu państw, które posiadają wa­
lutę złotą i rządowi polskiemu należą się wyrazy 
najwyższego uznania za rozwiązanie sytuacji fi­
nansowej, która utrzymanie tego stanu umożli­
wiła. Rząd polski utrzymuje dodatni bilans han­
dlowy, wywóz przewyższa przywóz, co jest dru­
gim wysoce zdrowym czynnikiem. Naród polski 
współdziałał z rządem, zgadzając się na najwięk­
sze nawet prywauje dla utrzymania tego stanu. 
Polska jest krajem raczej rolniczym, niż przemy­
słowym i — zdaniem p. ambasadora — Polska 
■est w o wiele lepszem położeniu, niż wiele innych 
krajów, 
czeniem, 
ścią.

Pokój wielkanocny.
Czeskosłowacki Czerwony Krzyż urządza co­

rocznie w Wielką Sobotę uroczystość pamięci 
zmarłych podczas wojny światowej. Uroczystość 
tegoroczna zagajona zostanie już o godz, 10.45 
przemówieniem okolicznościowym prezydenta Ma 
saryka w sali sejmu praskiego. Potem przemówi 
minister Derer i przedstawiciel międzynarodowej 
komisji studiowania Czerwonych Krzyży w po­
szczególnych państwach.

Przed godziną 12-tą ma nastąpić dwuminutowy 
zupełny spokój. Sygnał dadzą syreny fabryk, 
trąbki żołnierskie i strażackie.

I Produkcja stali obniżyła się u nas w lutym 
Iz 51.000 na 47.000 ton.
I 36.389 wypadków pożarów było w Czechosło 
Iwacji w roku 1931, czyli o 3.COO mniej, niż w 

193u r. ‘
Przywóz 2.400 świń bakońskich pozwolony 

I został na marzec u nas.
Fałszowanie banknotów markowych. W Nieni- 

I czech pojawiły się w ogtEmnej ilości falsyfikaty 
I markowe. Stwierdzono już milionowe szkody.

Niemcy obniżyły budżet na rok bieżący o 800’ 
I miljonów marek.

Międzyi.ar. kongres właścicieli winnic odbywał 
I się w Paryżu. Postanowiono tam wszcząć pro- 
Ipagandę dla powiększenia picia wina.

Zwiększony ruch dał się zauważyć na świa- 
■ owych rynkach włókienńiczych. Czuć wyraźnie 
ożywienie.

Wywóz wyrobów polskiego przemysłu do Ro­
sji sowieckiej przedstawia w 1931 roku wartość 
130 miljonów złotych a przywóz stamtąd tylko 

,ć6 miljonów złotych.
Bezrobocie w Niemczech stale rośnie. Liczba 

ludzi bez pracy wynosi tam już 6,300.000.
Przywóz świń do Czechosłowacji wynosił w 

lutym 5.608 sztuk.
Nowe wydalania górników zapowiedziane są 

w Mosteckiem w Czechach,
Strajk

kiem w 
ków.

Tytoń
doświadczenie,
konsumeja wyrobów tył Milowych.

Ameryka bankrutem. W Izbie Reprezentantów 
nazwał jeden z mówców Stany Zjednoczone ban-

Pochodzenie “Święconego“.
W piątą niedzielę Wielkiego Postu topiono w 

dawnych czasach bałwana co Uzmysławiało po­
grzeb my’" a powitanie Wiosny. Obyczaj ten 
istniał u wszystkich Słowian, y Hindusów nac 
Gangesem, Rzymian oraz w Całej Europie.

W śmiertelną niedzielę (t. j. białą) miejscami 
topiono w rzekach śmierć, :zyli Marzannę. Uro­
czystość ku czci Marzanny była obchodzona u 
Słowian w marcu w dzień dłuższy od nocy. To­
piono wówczas bałw ana ze słomy, wyobrażają­
cego Marzannę. Bałwana tego umieszczano na 
łące, a 
dzieżą,

cebula 280—1 Są pewne kraje, które szczególnie cierpią go- 
Ispodarczo. Do takich należy i ta część Śląska 

Trapi obstoje przy podnie-1 Górnego, która pozostała przy Niemczech. W tym 
sieniu podatku obrotowego o 0’5%. I kraju jest 350.000 bezrobotnych, to znaczy tyle,

Gdyby podatek od piwa miał być u nas pod-lile w całej Polsce. Pochłania to dziesiątki miljo- 
niesiony, jak to rząd proponuje, wtedy przedsię-1 nów marek, które trzeba ciężkim sposobem wy- 
biorcy zamkną browary, ponieważ musieliby do- dostawać z miast. Gospodarowano z „pełnego“, 
płacać do wyprodukowanego piwa. GospodzcyIpożyczano na wszystkie strony a teraz jest tam 
grożą również strajkiem. Na znak protestu zam-1 katastrofa.
kiuęio we Wielki Czwartek gospody, kawiarnie, | Przemysł górnośląski jest zrujnowany, a niej 
restauracje i hotele od 2—6 popołudniu. I mniej zrujnowane jest rolnictwo: 8.223 gospo-

Walne zgromadzenie 
Stów. Domu Polskiego 

W MORAWSKIEJ'OSTRAWIE.
W niedzielę, 6 marca br. odbyło się pod prze­

wodnictwem p. posła Em. Chobota Walne żgro 
madzenie Stów. „Domu Polskiego“. Stowarzysze­
nie to istnieje już od roku 1899 i jest najstarszą 
placówką polską w Mor. Ostrawie. A pizeży- 
wało kilkakrotnie ciężkie chwile. Od czasu obję­
cia kierownictwa przez obecną dyrekcję z panem 
Chobotem na czele, stosunki zostały skonsolido­
wane, tak, że dziś Stowarzyszenie to, tak pod 
względem organizacyjnym i gospodarczym wy­
kazuje świetny rozwój. W większej części Domu 
Polskiego mieści się polska szkoła wydziałowa i 
ludowa, utrzymywana przez Macierz Szkolną, zaś 
w drugiej części duża sala ze sceną, czytelnia dla 
stowarzyszeń, oraz restauracja.

Z przedłożonego sprawozdania rachunkowego 
i bilansu wyjmujemy następujące cyfry: Liczba 
członków wynosi 114, rachunek kasowy po jednej 
stronie obejmuje Kcz 71.491*40,  z czego większą 
część pochłonęły reperatury i koszta utrzymywa­
nia domu. Fundusz rezerwowy wykazuje 29.373 
Kcz, udziały członków 11.600 Kcz. Pożyczki hipo­
teczne i kaucje wynoszą 87.424 Kcz. Oprócz tej 
kwoty Stowarzyszenie niema żadnych długów, z 
czego wynika, że za ostatnich 6 lat w czasie u- 
rzędowania obecnej dyrekcji spłacono około 
200.000 Kcz długów a oprócz tego taką samą 
kwotę inwestowano na adaptacje domu, przyczem I 
podnieść należy, że została zupełnie odnowiona 
scena, podłoga, piece, oraz zakupiono nowe krze-1 
sła do sali. Mimo tych wydatków, które pochło­
nęły znaczną sumę, ma Stowarzyszenie do dyspo- f]eanoczonezycji na ra hunku bieżącym kwotę 20.879 KczJ m’ -° ’’e Zaś budzet nie zostanæ wszelką 
Nadwyżka bilansowa w kwocie 1.862 Kcz zosta­
ła przekazana do funduszu rezerwowego.

Walne zgromadzenie zagaił w obecności 41 
członków przewodniczący p. poseł Em. Chobot, 
przyczem wspomniał zmarłych w ubiegłym roku 
członków: Józef Walaszek, Piotr Fraś, Arnold 
(wietniowski i dr. Rogoyski, których pamięć o- 
becni uczcili przez powstanie z miejsc. Protokół 
z ostatniego Walnego zgromadzenia, sprawozda­
nie dyrekcii i rady nadzorczej przyjęto jednomyśJ 
nie do wiadomości. Rachunki i bilans zostały je­
dnogłośnie przyjęte a dyrekcji udzielono absolu­
torium. Sprawozdanie z przeprowadzonej rewizji 
przez pana inspektora Ofioka zostało odczytane 
i pizyjete do wiadomości.

Przy uzupełniającym wyborze zostali z do- . _ _____
tychczasowych funkcjonariuszy ponownie wybra-|n*a gospodarczego kraju.
ni: p. Franciszek Miką do dyrekcji, a p. Gajger, Rząd polski złożył za pośrednictwem swego 
Dr. Aleksander Pokorny a w miejsce ustępujące- posła w Wiedniu oświadczenie, że Polska ze svěj 
go p. Szymonika, kierownik Wojtyła do Rady strony chętnie ofiaruje swoją wspołpiacę dla ulże- 
nadzorczej. nia ciężkiej sytuacji gospodarczej Austrji. Polska

Po omówieniu różnych spraw odnoszących się ponadto gotowa jest poprzeć wszelkiemi siłami 
Stowarzyszenia zamknął przewodniczący Walne prace polsko-austrjackiego komitetu studjów, 
zgromadzenie. I utworzonego przez zainteresowane czynniki go-

Obowiązkiem członków wszystkich polskich spodarcze obu krajów a mającego na celu uwzglę- 
organizacyj w Mor. Ostrawie i okolicy jest popie- dnienie we wzajemnych obrotach handlowy, h 
rać tę placówkę i stać się jej członkiem, jako też interesów przemysłu autrjackiego.
uczęszczać do Domu Polskiego. I ----------

,ei źyCz™yJak «lepsza ™GKompro:nis podatkowy. 
Przegląd gospodarczy.

Z targu ostrawskiego. W Ostrawie płacono podatku obrotowego. Podniesienie podatku cd 
za 1 kg żywej wagi u: byków 2—4.40 Kcz, wo-|P* wa rozdzielono na trzy grupy. Gospodzcy oraz 
łów 2.50—4.75 Kcz, cieląt 5.50—6 Kcz, jałowic I małe browary płacić będą 5 h od litra. Cena 
3—4.50 Kcz; 1 kg wołowiny 3.50—8.50 Kcz, wie-plwa w drobnej sprzedaży nie śmie być podnie- 
przowiny 8—10 Kcz, cielęciny 4.50—8 Kcz, róż-| s*ona- Podatek obrotowy podniesiony zostanie 
nego mięsa 2—10 K<z. dopiero od kwoty 150.000 Kcz wgórę.

Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono; pszeni-l Podatek obrotowy filij zostanie również p id- 
ca mor. 153—155 Kcz, żyto 156;—158 Kcz, jęcz-1 næsiony o 2%, co odbije się na lifjach Bati. Pod­
mień 88-120 Kcz, owies 122—124 Kcz, kukury-l niesiony o 2%, co odbije się na filjach Bati. Pod- 
dza 61—6 2Kcz, groch 215—235 Kcz, mak 510—5151 również 2 miljony Kcz 
Kcz, siano 70—72 Kcz, słoma 43—46 Kcz, mąka ----------
pszenna Ogg 242—245 Kcz, gładka 230 - 232 Kcz. g. tatinnf nnenr ri rroa
pszenna nr. I 197 —200 Kcz, nr. II 185—19ü Kcz, ! ' ■«»’jJüu|P U i Lofl

kT ^8572-MnKei.|,ia ■kmlKlKin Í4SÍU Górnym.
850 -870 Kcz,
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darstw jest niewypłacalnych na ogólną sumę 75’5 
•niijona marek.

. Sumy te rosną z dnia na dzień, uniemożliwia^ 
'ąc jakiekolwiek obliczenia i czyniąc budżet nie­
realnym. Naciskana podatkami ludność staje się 
coraz bardziej niezdolną do samodzielnej gospo- 
daiki„ siła podatkową^ wysycha.

Zupełne fiasko poniosła akcja osiedlania by­
łych wojskowych na pograniczu polskiem, tam, 
gdzie miał być wał ochronny, jest rozpacz i nę­
dza. Tak samo zniszczone jest rzemiosło.

Ogólna bieda.

Pogoda na zawołanie.
Świat już dawno zastanawiał się nad wyszu­

kaniem sposobów regulacji pogody, ale bezsku­
tecznie.

Jednak pewien młody technik z Karyntji 
twierdzi, że już z wiosną będzie mógł zaprodu- 
kpwać aparat, który może na pewnym małym 
odcinku ziemi zmienić pogodę. Skonstruował on 
urządzenie, które przez wyzyskanie magnetycz­
nych prądów ziemskich powoduje skroplenie się 
chmur, unoszących się aż do wysokości 2.500 m. 
Po tym sztucznie wywołanym deszczu ma na­
stąpić — według twierdzenia wynalazcy — wy­
pogodzenie się.

Przyszłość pokaże, czy wynalazek ten zdobę­
dzie znaczenie praktyczne.

Ze sportu.
W dniu 7 marca br. odbyło się posiedzenie 

2arządu Śląskiej Żupy fotbalowej, na którem z i- 
łatwiono co następuje:

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie K. S. 
S|ły Trzyniec, który to klub vybral przewodni- 
czącym P. Komutę, a sekretarzem A. Hermana. 
Siedziba klubu jest w Domu Robotu, w Trzyńcu. 
ÜW jględniono podanie b. K. Trzyniec, tak, że 
klub ten, jak również K S. Siła Trzyniec zapłicą 
P° 50 Kcz podatku z boiska. Załatwiono nastę­
pujące przestąpienia: Ploszek Rudolf z PKS. Po- 
koń Frysztat do PKS. Polonia Karwina, Dvorak 
Józef z SK. Karviima do AFK. Sucha, Gałuszka 
Euącnjusz z KS. Siła Karwina VI. do PKS Po- 
go.i Frysztat, Bura Henryk z SK. Karvinna do 
PKS. Pogoń Frysztat, Rihak Jan z SK. Frysztat 
do SK. Karvinna, Dzadek Adolf z AFK. Sucha do 
SK. Orlova, Smitka Andrzej z KS. Siła Karwina 
ao SK. Meteor Orłowa, Heliosz Emanuel z KS 
Siła Karwina do SK. Frysztat. Korzeniowski Fr. 
z KS. Siła Karwina do SK. Frysztat, Kozik Jan 
2 Ko. Siła Karwina do SK. Frysztat. Zemlak Jó 
2ei z SK. Olympia Zabrzeg do SK. Frysztat, Hla- 
Yáttk Stanisław z SK. Mor. Ostrawa do SK. 
^Howa.

Kluby, które nie zapłaciły dotąd 200 Kcz na 
Wndusz zakładowy Śląskiej Żupy, powinny to 
^czynić lub dotrzymać terminu spłacania rat pod 
Groźbą wstrzymania czynności klubu. Są to klu­
by: AFK. Nowy Bogumin, SK. Trzyniec, PKS. 
Pogoń Frysztat, SK. Siavia Orłowa, KS. Siła Kar­
lina, SK. Meteor Orłowa, AFK. Sucha, SK. C. 
Tès'n, PKS. l.echia bucha Górna i SK. Sokol 
C- Těšín.

Wszystkie kluby powinny zgłosić swoich re­
ferentów oświatowych na adres: Keclik Józef,. 
Urzędnik, Frysztat. Na boiskach powinny być za­
msze porządne apteczki. Legitymacje do rejestra­
mi lub też wymiany należy zasyłać na adres: 
•fcntsky Franciszek, szkoła kierowników drużyn, 
Milovice obok Pragi. Legitymacje trzeba zmie­
niać tylko wtedy, jeżeli klub reflektuje na zniżkę 
^olejową. Legitymacje graczy nie trzeba wysy- 
,ać do stemplowania z powodu zmiany nazwy 
Wy.

w po-W drugie święto wielkanocne, to jest 
Ujedziałek, dnia 28 marca b. r. rozegra P. K S. 
«Pogoń“ we Frysztacie pierwszy zapas na no\vem 
»P.isku na Bonkowie. Boisko to wynajął Urząd 
Miejski we Frysztacie za usilnem staraniem nie­
których osób, a szczególnie p. Polaka, za które 
Uakży mu serdeczne podziękowanie. Otwarcie 
p°rizedzi pochód drużyn przfez miasto, następnie 
U^edmecz rozegra rezerwa, potem nastąpi sp t- 
pan’e I jedenastki „Pogoni“ z ,,Aso“ M. Ostrawa, 

złonków i sympatyków zaprasza się do wzięcia 
-.{feiaiu, tak w pô’chodzie, jak i na boisku.

. .iL jI ji « ;« rr ■/ « -i > innnoooD

q Sbółkowa Kasa Oszczędncś"! i Pożyczek w 
'PPawie zwołuje zwyczajne walne zgromadzeme 
n niedzielę, 10 kwietnia o godz 9 rano w lokalu 
•'"Ui Robotniczego.

Rozmaitości.
Włamanie do starostwa. Złodzieje włamali się 

do budynku władzy politycznej w Wagstacie i 
zabrali stąd 6.400 Kcz.

Straszny czyn zazdrosnego. Koło Opawy ko­
chało się dwu ludzi. Po pewnym czasie zaczęła 
kobieta obojętnością odpłacać miłość mężczyzny. 
To zakochanego wyprowadziło z równowagi. 
Wziął brzytwę, poszedł do swej przyjaciółki i 
wciągu kłótni obciął jej nos u nasady. Potem 
poszedł do Ostrawy i oddal się w ręce policji.

Nieudały rabunek w wagonie pocztowym. 
Niedaleko Bratysławy wszedł do wagonu poczto­
wego bandyta i wystrzałami z rewolweru ranił 
dwu urzędników. Lecz i trzeci, choć nieranny, 
upadl, udając rannego, a kiedy bandyta zabrał 
się do wypróżniania szuflad, porwał kawał żela­
za i uderzył opryszka w głowę, że ten upadł i 
został potem związany i oddany żandarmerii.

Dwa wojskowi wlęźnlov'ie uciekli ze Szpil 
bergu koło Berna.

W Niemczech rozważany jest projekt mora­
torium zagranicznego.

Polityczne samobójstwo 17-letnlego chłopca. 
W Hohen-Hameln oświadczył 17-letni uczeń VI 
klasy gimnazjahiem Glabn. że Hindenburg nie 
śmie być prezydentem. Ną zapytanie kierownika 
szkoły w tej sprawie, chłopiec wyraził się w po­
dobny sposób. Ucznia wydalono ze szkoły, zroz­
paczony chłopiec powiesił się. To są skutki agi­
tacji hitlerowców.

Sędziowie z rewolwerami w ręku na sali roz­
praw. Tak było podczas rozprawy przeciw> 
więźniom, oskarżonym o bunt w więzieniu w 
Dartmoor. Na skutek pogłosek o przygotowanym 
zamachu na sąd, celem odbicia więźniów, nawet 
uzbrojono sędziów. Nic jednak nie zaszło.

Japoński okręt „Hong Mara“ najechał koło 
Japumi na skałę podwodną i utonął wraz z UO 
i .isażerami

Garaż z 40 samochodami spłonął w Nantes 
we Francji.

Katastrofa wybuchowa na dwu szybach gór­
nośląskich spowodowała śmierć 3 górników.

Nieostrożnie manipulując strzelbą myśliwską, 
zastrzelił swą siostrę pewieri 26-letni leśniczy w 
Czaczu w Polsce.

Śmierć w grobie. Podczas kopania grobu w 
Toruniu obsunęła się glina jednej ściany i zasy­
pała grabarza. Nieszczęśliwy zmarł, nim nade­
szła pomoc.

Ogromny pożar w Bedinie strawił gmach 
wielkiej księgarni Stilke.

Wielkie gospodarstwo rolne padto w Polomie 
ofiara pożaru. Spaliło się wszystko. Szkoda wy­
nosi przeszło 200.003 Kcz.

Tragedia starca. 65-letni starzec w pewnej wsi 
na Slowaczyźnie zakochał się powtórnie i porzu 
cił żonę staruszkę. Kiedy od młodej kochanicy 
został porzucony, wrócił do swej żony i tam po­
derżnął sobie gardło. Wyratowano go, a lekarz 
ranę zaszył. Samobójca więc po paru dniach po­
szedł do stodoły i tam powiesił się.

Koniec straju w Polsce. Strajk w Polsce zała­
mał się. Górnicy wrócili do pracy po miesięcznej 
przerwie, zmuszeni do tego nędzą, nie uzyskaw­
szy nic, przeciwnie, zmuszeni zgodzić się na ob­
niżkę zarobków.

Aresztowano w Zawierciu kierownika are­
sztów, który za obfita opłatą zwalniał więźn ów.

Gwałt niemiecki. Niemieckie władze szkolne 
zawiesiły w urzędowaniu nauczyciela polskiej 
szkoły w Butrynach koło Olsztyna, który trzy 
lata pracował dla dobra polskich dzieci.

Pięć osób poniosło śmierć koło niasta Bor­
deaux we Francji, gdzie samochód w najwięk­
szym pędzie runął do przepaści.

Dziecko Lindberga nie zostało jeszcze odszu­
kane, choć tysiące detektywów robi za niem po­
szukiwania.

Ameryka dla obcych muzyków zamknięta. 
Rząd amerykański wydał ustawę, mocą której 
obcym muzykom na scenie amerykańskiej wy­
stępować nie wolno.

Manewrów większych tego roku w Czecho­
słowacji nie będzie.

Polacy amerykańscy zorganizowali Związek 
Śpiewaków Polskich w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, do którego należy przeszło 
200 chórów.

Akademik wśród bandytów. Koło Ołomuńca 
aresztowano bandę włamywaczy, wśiód których 
znajdował się i jeden akademik.

22 domów, 30 stodół spłonęło podczas pożaru 
wsi Korczów w Polsce.

Wiosenne 
maierje męskie 

najnowsze wzory 
w różnych kolorach 
i w modnych dese­
niach na ubrania 
i zarzutki w boga­
tym wyborze stale 
do nabycia we 

wielkim składzie sukna 

Gustaw Pollak, 
Czeski Cieszyn.
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Świąteczny pokój w Niemczech. Rząd nie­
miecki wydał dekret, mocą którego w czasie od 
20 do 30 marca b. r. ma nastąpić zawieszenie 
broni pomiędzy stronnictwami politycznemu 

Straszliwa tragedja rodzinna z powodu złego 
świadectwa rozegrała się w miejscowości Wal­
denburg. Niespełna jedenastoletni syn właścicie­
la drogerji Grossa z obawy przed złem świadec­
twem odebrał sobie życie wystrzałem z rewol­
weru w serce. Na wiadomość o tem ojciec chłop­
ca polecił swej żonie, by jeszcze wezwała leka­
rza, ą kiedy żona oddaliła się również odebrał 
sobie życie wystrzałem w skroń.

Silniejszy trzęsienie ziemi odczuto w Rumu­
nii. Trwało 4 minuty i wyrządziło nieznaczne 
szkody.

Zabił ojca swego 48-letni pomocnik stolarski 
kolo Holeszowa na Morawach. Uderzył go drze­
wem w głowę.

Aresztowano w Żylinie szajkę żydowską, 
która zanieczyszczony spirytus przemycała we 
wielkich ilościach ze śląska na Ruś Podkar­
packą.

Węgierskie koleje długują Czechosłowacji 20 
miljonów Kcz, które biorą za przejazd kolejami 
czeskosłowackiemi a pieniędzy nie oddawają.

Samolot przewrócił się w locie koło Torunia, 
spadł, roztrzaskał się a lotnicy ponieśli ciężkie 
obrażenia.

Dwa samoloty francuskie uległy katastrofie. 
Jeden spadł na ulicę miasta Lille, zapalił się. a 
zanim zdołano pożar ugasić, dwu lotników uległo 
zupełnemu zwęgleniu

— Koło miejscowości Blais spadł samolot z 
wysokości 30 m i spalił się wraz z lotnikiem.

Przygotowania co do skrócenia służby woj­
skowej u nas zostały ukończone. Jedyną prze­
szkodą jest brak odpowiedniej ilości podoficerów, 
których dla kawalerii byłoby tylko 40%.

Bandyci napadli pociąg pospieszny pomiędzy 
Meksykiem a Chicago, spowodowawszy jego wy­
kolejenie. Wywiązał się krwawy bój, podczas 
którego padło wiele osób. Bandyci wyrabowali 
pociąg i uciekli.

Śmierć z ręki żony. Nadobna małżonka w 
Heidelbergu zamordowała swego męża, rozbiw­
szy mu głowę flaszką od piwa.

Z powodu roztopów wystąpiły rzeki małopol­
skie z brzegów.

Autobus wpadł koło Berna do rowu, rozbił 
się a kilka osób odniosło rany.

Śmierć w pościgu za złodziejem. Złodzieja, 
który w Pradze wychodził z apteki, zaczęto ści­
gać. Mężczyzna uciekający nagle zatrzymał się 
i strzelił w kierunku pościgu, trafiając fabrykanta 
Klimę. Śmiertelnie ranny zmarł w drodze do szpi­
tala. Sprawcę ujęto.

Parcele budowlane w Bystrzycy,
obok d.ogi pańłtw-.wei, 5 minut od dworca 
kolejowego, prze-zb- 1 ha dobrego pola, wraz 
z ięinytn laskiem świerkowym i 'iściastym 
w położeniu słonecznym, idealne miej e dli 
miłośni1 ów prz>ro<ly p> d buuowę wili, jest 
z wolnej reki, w całości lub częściowo ko­
rzystnie do nahyc-a.

Informacje u KAROLA RUSZA w Bystrzycy.
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Założony w roku 1894.

■własnym domu.

więcej stosownie od umowy.

ZADARMO

©
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Niejeden xnpvmi- 
na, że należałoby 
odnowić prenume­
ratę i unirównuć 
xalegioiíei. Zwraca­
my się władnie do 
tych, by xethciell 
spełnić swćj obo­
wiązek wobec ga­
zety.

Administracja.

ul. Garncarska, 
i jego filje

Poz—dam sob e zawiadomić szanowną P. T. 
Publiczność iż otworzyłem w Łąkach n, O.

Podziękowanie.
Z porodu zgonu naszego ukochanego syna 

i brata

śp. Maxm. Wronki 
otrzyn a ámy tyle dowodów współczucia, że 
trudno nam każdemu z osobna pod z1 ęk owad.

Skład-my tą dr> ga serdeczne podzięk- waide stów 
„Siła“ w Bobrku, urzędnikom „Kasy chorych i Ogól­
nemu towa zystwu urzędników p Iskiih w Cieszynie 
za śpiew przed domem i wierne, Siłaczom i Siłacz- 
kom z Czechosłowacji za kwinty i odprowadzeni« 
zwłok, chórowi mieszanemu „Hasło*  z 8 wińea zr 
wieńce i odśpiewanie p eśn> w kościele i nad grobem, 
nauczycielom zmarłego, koledze zmirłego pinu F o 
tyszowiEdw za wzru<?aiące słowa nad grobem, 
p G «etzemu za przemówienie nad mog ła w imieniu 
PPS. w Polsce jakoteż dru hnom, kn wnym, przy 
jaciołom i znaion-ym, za < ddaw- ostatn-ei usługi.

Wszystkim Wam serdeczne Bóg zapłać!
Karwina, Bendówka, w marcu 1932.

Za-mueona rodzina.

Komunikaty.
Frysztat. W poniedziałek Wielkanocny (śmi­

gus) tradycyjne „ŚWIĘCONE“ w Polskim Domu 
Katolickim we Frysztacie o godz. 6 wieczór.

Łąki. W niedziele, 27 marca odegra „Sokół“ 
w Łąkach „Krowoderskie zuchy“ Turskiego. Jest 
to sztuka iadna i rzadka. Graną była u nas do­
piero niedawno w Dąbrowie.

— W poniedziałek 28 marca u p. Urbanka 
ZABAWA śmiergustowa „Macierzy“. Gra Jazz­
band z Frysztatu.

Karwina. Połączone Miejsc. Rodziny Opiekuń­
cze w Karwinie (Szkoła wydz. i ludowa Solca, 
szyb Henryka, klasztor i stary kościół) zawiada­
miają, że w poniedziałki, począwszy od 4 kwie­
tnia od godz. 3—5 popoł. otwierają PORADNIĘ 
matek w Domu Starców obok szpitala gminnego.

Sucha Dolna. Połączone towarzystwa w Su­
chej Dolnej urządzają dnia 27 marca w sali ob. 
Batona PRZEDSTAWIENIE sztuki „Pan Zołzi- 
kiewicz“. Początek o godz. 7 wieczór.

Liszna Dolna. Koło Macierzy Szkolnej urządza 
w poniedziałek wielkanocny w lokalu p. Stańka 
na ,,Mrowcówce“ PRZEDSTAWIENIE amatorskie, 
na którem zostanie odegrana 3-aktowa kroto- 
chwila „Ach, to Zakopane!“ Początek o godz, 7.

Bystrzyca. Kółko amatorskie M. Szk. z Cie­
szyna Czeskiego odegra w poniedziałek wielka­
nocny (28 marca) w Domu Robotniczym w By­
strzycy śląską operetkę Karola Bergera pod tyt: 
„Czarodziejka z pod Čzantorji“.

Salon fortepianów - KUPKA-Mor. Ostrawa-Mar. Gcry 
fortepianów i pianin i harmonij na składne firm. Koch a Korselt. August Förster, Rösler, Brož, Hmismann, Proksch 
Lidl a Velik, Pajkr a spół. Bárta, Dalibor a Rous. — Najdogodniejsze warunki płacenia - dla klientów na trwa 
łem defindywnem stanowisku bez zadatku. Ilustrow. cenniki bezpłatnie Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kupna.

Stuhl MyKtllVVIl.

i przyjmują wsi.tlkie prace w ten zakres 
wchodzące. Wybór tanich i gustów, mebli.

A. KRUTAK, rTjftfJKÄ

BANK ROLNICZĄ I ROBOTNICZĄ WE FRĄSZTńCIE
We własnym domu,

prawie że otrzymacie już towar, gdyż 
podane ceny dobrego towaru są rzeczy­
wiście niskie, prosto fabryczne. W wal­
ce przeciw ogólno światowemu kryzyso­
wi, kiedy warunki zmuszają każdego do 

liczenia się z każdym groszem, a zwłaszcza do oszczędzania przy zakupach towaru, przychodzimy 
wszystkim z pomocą, ze znaczn e zniżonemi cenami, a przedewszystkięm z dobrą, zaręczoną ja­
kością towaru Wszystkim małozarsbiającyin i bezrobotnym nadarza się sposobność zakupienia 
bardzo taniego i dobrego towaru. Napiszcie jak najprędzej, jakiego to-vaiu potrzebujecie, każdego 

zaraz obsłużymy, a sprawimy Wam niespodziankę tak cenami, jak i jak- ścą towaru.
- ___Baczność! Zakładamy stale filje po całej republice i zagranicą. --------- -------
Z powodu rozszerzenia naszej fabryki, zakładamy nasze filje z naszym towarem. Zainteresowani napiszcie nam 
zarazi Z ochotą fabryka nasza poda wam warunki i dalsze imormarje. Każdemu, i temu niewykształconemu, damy moż­
ność założenia naszej filii, czy to w mieście lub też na wsi, Równoi ześnie podajcie, jaką gotówką dysponujecie i jaką kwotę 

moglibyście zlożyćl Zacząć można każdym kapitałem. Do listu dołączcie 3 Kć znaczek pocztowy
Celem naszym jest zakładać nasze filje w miastach i po wsiach, ahyśmy mogli służyć naszym Odbiorcom towarem wprost z 
fabryki, zwalczać drożyznę, zaopatrywać klientów w tari i dobry towar. Za jakość ręczy nasze przedsięb. dobrą sławą i poważaniem 

Zamówcie natychmiast: spodnie do pracy, bardzo trwale, dwoje już tylko Kć 25, spodnie zn, „Mamut“, dwoje 
tylko 34 Kć, na które damy pisemną gwarancję O ich trwałość*,  spodnie (rajtki) zn. „Mamut“ z gwarancją, bardzo pewne, 
dwoje tylko 34 Kć, spodnie z najlep.zego struksu, najtrwalszy gatunek, dwoje tylko 69 Kć, „Rajtki“ jedne tylko 45 Kć, 
surdut i kamizelka z podszewką zn. „Mamut“, z gwarancją, szyte na zamówienie, tylko 69 Kć surdut z najlepszej materji 
z podszewką 99 Kć, koszule męskie, w największej wielkości, dwie sztuki i dwoje kalesonów z najlepszej materji za 39 Kć 
koszule damskie, bardzo ładnie haftowane, dwie sztuki i dwoje najlepszych „reformów“ 35 Kć, k<mb*nacje  damskie, ładnie 
haftowane, dwie sztuki za 24 Kć. białe chustki d-.i no-,a, największy i najlepszy gatunek, I tuzin 19 Kć, ręczniki w kwiat v 
ozdobione I tuzin 48 Kć, kanafasy, najlepszy gatunek, 12 m tylko 49 Kć, a 120 cm szerokie tylko 84 Kć, najlepsza, gęsta 
sypowina, bardzo trwała, 12 m tylko 59 Kć, a 120 cm szeroka 13 m 89 Kć, płótno na prześcieradła, bardze trwałe, 1451111 
szeroka, bardzo pole*  ana 12 m 89 Kć, przykrycia na konie, dobry gatunek, 2 sztuki, tylko 69 Kć, swetry męskie i damskie 
na święta, bardzo trwale i modne, 2 sztuki za cenę konkurencyjną 69 Kć, drnkowańce, najlepszy gatunek, 12 m tylko za 
35 Kć, zefir na koszuli, bardzo silny, 12 m 39 Kć, sienniki najlepszego gatunku .Juta", 2 snuki 39 Kć, huhertu„v męskie 
i damskie, harwy zielonej, siwej i brunatnej, nieprzemakalne, chluba naszego zakladu tylko 125 159, 189 Kć, hubertusy 
dziecięce tylko 65, 68 Kć. mięskie ubrania (nowość) na święta, najmodniejszej fasony, zn „Elegán", bardzo pr.ez naszych 
odbiorców łubiane, z wełni iej mateiji rylko I49, 169, 189 Kć, materje na ubrania męskie najmodniejsze, wełniane za cenę 
fabryczną 90, Ho, 129 Kć, bardzo polecane materje, zn „Mamut“, 3 m tylko za cenę konkurencyjną 99 Kć, mateije czarne 
lub modre na święta, czysto wełniane, 3 m 149, 179 Kć. — Przy zamówieniu ubrania podajcie- długość surduta w tyle o<] 
kołnierza w dół, długość rękawów, sz-rokość w barkach, obwód przez piersi, pod pachami, długość spodni na boku i obwód 

w pasie. Wzorów od serji nie wysyłamy I
Baczność! Przy tak znacznej zniżce Cen otrzyma jeszcze każdy następujące darki: Przy zamówieniu przez 150 Kć 
otrzyma każdy zadarmo jeden ładny sweter, przy zamóu ieniu przez. 300 Kć, otrzyma każdy dwie bardzo ładne, białe koszule 

z nailepszego szyfonu, prasowane, a dwoje białych kalesonów świątecznych zupełnie zadarmo.
Piszcie, żeście czytali insérât w „Gazecie Kres.“ a otrzymacie jeszcze opust! — Wysyła zn pobraniem poczt. śv iatowy zakład

Adolf Pyšný

przyjmują wkładki na oszczędność
1 w rachunku bieżącym i płacą od nich
Podatek rentowy i inne opłaty od odsetek opłaca Bank ze swego Udziela pożyczek na hipoteki i weksle 
pod bardzo p-zytępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz
KANTOR WYMIANY : kupuje i sprzedaje obce pieniądze po przy-tepuveh cena*h.

Pierwszy karwiński zakład pogrzebowy

„ASYŁ“ Aug. Burda, mechaniczną stolarnię
prowadzi i zupełnie załatwia ws/yttkie pi grzeby. 

Wóz pogrzebowy do wyp życzenia. 
Trumny tylko u producenta we fabryce
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w Czeskim Cieszynie. w Karwinie, w Oórnej Suchej, w Doi Błędn wicach,
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Centr. Stowarzyszenia)

w domu budów Kadleca 
(naprzeciw hot. Ungra)

w domu p. Pietraszka (Dom Robotniczy).
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To ivarzystwo Oszczędności i Zaliczek 
griljn, w Jabłonkowie. “Wi Biuro we własnym domu

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.
Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,G00.000*-

Podatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego.
Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 1‘2-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej.

Zarząd fiłjir
SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEJ CZUDEK, Ks. KAROL KRZYWOŃ,

.i»hł ni-ów .InWonków. Nnwąie

Wydawca: Dr. Leon Wolf. Odpowiedziała^ redaktor: Franciszek Pieczka. Czcionkami Ludowej Drukanu we Frysztacka
Używanie znaczków gazetowych zezwolono reskryptem Dy tekcji Poczt 1 Telegrafów w Opuwlc z dnia 28. 1. 1927, Cis- fed. 2911-111-27



Pismo poświęcone sprawom naród., kultur., polit, i społeczno-gospodarczym.
Konto w Poczt. Urzędzie Czekowym Praga Kr. 63 42^ 

Przedpłata wynosi:
kwartalnie.........................................................12-— Kč
miesięcznic — Kč
numer pojedyńczy......................................1"— Kč

No. 14.

Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja i Administracja:

FRYSZTAT, Bank Rolniczy i Robotniczy.

FRYSZTAT, dnia 31 marca 1932

Konto w Tow. Obz. i Z., Bankjwep. wjCioazynie PKO. Warszawa 180.012 
Ogłoszenie wiersz petytowy KČ 2* —.

W Polsce : numer pojedyńczy....................................................25 groszy
kwartalnie ........................................................................ ZI. S5*0
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Rocznik X1L

Krzyk tysięcy dusz górniczych
Upaństwowić górnicze warsztaty pracy!

Od dziesięciu lat zalegają groźne nad wyraz 
chmury nad wszystkiemi zagłębiami świata. Rok 
rocznie przewala się przez zagłębia straszny hn- 
•agan kryzysu, niszcząc tysiące istnień ludzkich. 
Ale po huraganie, po bur^y, nie wypogadza się, 
lecz chmury jeszcze czarniejsze gromadzą się i 
zawisają całą swą giozą nad struchlałym naro­
dem górniczym.

A nigdzie niema schronienia, nigdzie drogi u- 
cieczki...

Chwile pełne tragizmu przeżywa ludzkość. 
Ciężko doświadcza los tych najbiedniejszych i 
najliczniejszych a górnicy w tym szarym tłumie 
Dostawieni sa na przedzie i najcięższe odnoszą 
ciosy.

Trudno wyliczyć, ile po wojnie światowej po­
niósł już lud górniczy naszego zagłębia ostraw- 
sko~karwińskiego ofiar. Tu żadne słowa, żaden 
iezyk w święcie nie wypowie całej prawdy. Tu 
trzeba mieć serce, czujące i słuch, i w zrok a po­
tem tylko ucha przyłożyć do ziemi nieszczęsnej, 
Wzrokiem przejść tę krainę kominów i wież, za­
walisk i hałd, wyczarowanych z bajki pałaców 
dyrektorskich i skromnych domków kolonij robo­
tniczych.

Kto nie widział, a odwagę ma. niech wkroczy 
do tých kolonij, niech zajdzie pod strzechy ro­
dzin górniczych, niech patrzy i słucha. Gdzienie­
gdzie zobaczy skromny bardzo dobrobyt, gdy ro­
dzina nieliczna, a jej żywiciel więcej dni w tygo­
dniu pracuje, lecz to są tylko wyjątki. Dziś ogro­
mną większość ludności górniczej objętej prze­
leż, o ironjo, pełnią nowoczesnej cywilizacji, 
Gerpi niesłychaną nędzę, niedostatek, materialny 
Dod każdym względem, niedojada i w łachmany 
Drawie się ubiera. A co dopiero powiedzieć o tych 
tysiącach nieszczęśników, na których całym 
*Wym ciężarem zwalił się straszny znak czasu, 
^erce się krwawi, gdy patrzeć na to desperackie 
zmaganie się z głodem, chłodem i chorobą, gdy 

przykład matka, sama głodna, dąieci swe na- 
rzekające nie ma czem nakarmić a ojciec rozum 
tnici w bezsilności. Że lud bezrobotny dziś jeszcze 
Diasowm, na sposób chiński, nie pada na ulicach, 
tp dlatego, że każdy miał jeszcze coś zaoszczę- 
l| Inę z dawniejszych lat, a opieka społeczna sa­
morządów i państwa z nadludzkim wysiłkiem po­
maga, Lecz niech powie kto, co będzie, gdy te nie 
°Ł>fite źródła się wyczerpią Lud nasz, to nie Chili 
CzVCy i niekoniecznie będzie umierał spokojnie.

Tymczasem w tych tak ciężkich już chwilach 
Podyktowali nasi baroni węglowi plan wydalenia 
z Drący blisko połowy górników i obcięcia resz- 
c’e zarobków o jedną trzecią, nie gwarantując 
Dtzy tem, czy górnicy pozostali w pracy będą 
’n°gli pracować cały tydzień.

Coś tu stać się musi. Przemysł węglowy oc- 
k,1ął się w położeniu, gdzie cięcie radykalne, am­
putacja czegoś, jest kwestją jego życia lub zani- 
<u- Stan .dzisiejszy jest nieznośny, jest wyśmie- 
"’tëkiem zdrowych zasad ekonomicznych.

Kapitaliści przyszli już z projektem, jak roz­
wiązać zagadnienie. Spostrzegli, że bieg po linji 
mUmniejszego oporu, to jest pomniejszanie liczby 
^m roboczych od dwóch w tygodniu, z czasem 
Grudnia jeszcze bardziej sytuację, więc w obawie 
o swoje dywidendy, a właściwie o ich dalszy 
Vzrost wystąpili ze swoim projektem, noszącym 

cechy szaleństwa lub conajmmej przestępczego 
egoizmu.

Dowód to o jeden więcej, że kapitalizm się 
przeżył, że nie ma już siły do rozwiązywania no­
woczesnych zagadnień gospodarczych. Kurczowo 
broni on zajmowanych stanowisk w świecie.

Ewolucja, stały rozwój, ma swoje odwieczne 
prawa, a odstępuje je tylko w czasach dla siebie 
nieprzyjaznych rewolucji. Jak absolutyzm padł 
pod náporem demokracji politycznej, tak i kapi­
talizm ustąpić musi miejsca demokracji gospo­
darczej. Wszystko jedno jaką drogą.

Czasy, jakie obecnie przeżywamy, naglą do 
spokojnej likwidacji kapitalizmu w naszem zagłę­
biu. Znak czasu grozi. Ani jeden górnik nie śmie 
już za bramę, pięć dni w tygodniu pracować się 
musi! Tego twardego orzecha nie rozg.yzie kapi­
talizm, zamierający na uwiąd starczy., Żyt tylko i 
wyłącznie dla zysku. Jego trzęsące się ręce nie 
rozwiążą zagadnienia ale wywołać mogą burzę.

Dlatego te ręce trzeba unieszkodliwić póki 
czas, miejsce czynnika kapitalistycznego musi za­
jąć czynnik demokratyczny.

Konieczność więc n?kazu,e upaństwowić ko­
palnie!

Wszak według konstytucji złoża węglowe są 
własnością państwa, czyli jego obywateli, więc 
należy prawa do kopalń oddać prawnymu wła­
ścicielowi — górnikom i państwu. Czemuż to wła 
ściciele kopalń, choć tak się skarżą, zarabiać mu­
szą 360 mil jonów rocznie, a górnik ginie z głodu? 
Parlament, mogący przeprowadzić tę sprawę do­
niosłą, jest i rozporządza dla niej conajmniej dwo­
ma trzeciemi głosów. Wszak part je różne szer­
mujące już dziesiątki lat hasłem upaństwowienia 
ciężkiego przemysłu, więc i górnictwa, posiadają 
w tym parlamencie dobrą połowę głosów.

Tak, kiedy jakieś cięcie jest konieczne, kiedy 
nad dziesiątkami tysięcy naszych górników za- 
wi snęła groza wydalania, głodu i zwątpienia, 
niech pokaże się, czy hasła te prawdziwe były, 
czy też głoszono je dla demagogji, dla tumanienia 
mas robotniczych! Niech teraz pokażą partje swe 
oblicze prawdziwe! Nie pomoże tu wymówka o- 
klepana, że kapitalizm międzynarodwy, silniejszy 
niż sama Czechosłowacja, nie dopuści do upaństwo­
wienia naszych kopalń, bo dziś to już nie prawda. 
Kapitalizm trawiony jest chorobą wewnętrzną, a 
tak jak udało się wywłaszczyć po wojnie magna­
tów ziemskich, podobnie udać się musi wywłasz­
czenie baronów węglowych.

Górnicy karwińscy wepchnięci zostali, bo nie 
dobrowolnie to robią, do walki radykalnej z wła­
ścicielami kopalń. Wybuchł strajk. Niech więc 
rząd natychmiast przystępuje do rozprawy z tu­
tejszymi panami, bo czas nagli.

nowe mandaty, choć agresywność partyj czeskich 
ani trochę nie ustała. Jest to dowód, że lud prze­
konał się, iż tylko nasz człowiek bierze gospodar­
kę gminną serjo, tylko swój człowiek zastępo­
wał nas będzie w gminie tak, jak tego wymaga 
dobro gminy. Swoich więc tylko nam wybierać 
należy a nie dać się skusić obiecankami niczisz- 
czalnemi, względnie groźbami. Z mocném posta­
nowieniem, że i w tych czterech gminach odnie­
sie sprawa nasza zwycięstwo, idźmy do wybo- 
iów. pomni jednak, że każdy sukces wymaga wy­
tężonej pracy poprzedniej. Zabierzmy się . więc 
do tej pracy, póki jeszcze czas, uświadamiajmy 
Iłądzą^ych a opłaci się trud.

Strajk w zagłębiu.
Górnicy czeskosłowaccy toczą bój o swą 

egzystencję. Nietylko bowiem dalsze odbywają się 
restrynkcje, lecz redukować chci przedsiębiorcy 
zarobki górnicze Konferencje rozjemcze w Ostra- 
w.e do żadnego pozytywnego nie doprowadziły 
rezultatu, trzeba było interwencji rządu praskie­
go. Pertraktacje naznaczono na czwartek 31 mar­
ca .br.

Niezależnie od tego wybuchł strajk w Zagłębiu 
naszem i objął kilkanaście szybów. Władza za­
rządziła wszystko, by spokój i porządek nigdzie 
nie zostały zakłócone. Mimo to doszło do drob­
nych starć demonstrantów z policją, w lichej 
nawet do krwi przelewu.

Jeżeli potępienia godne jest stanowisko wła­
ścicieli kopalń, nie okazujących odrobinki serca 
dla głodujących rodzin górniczych, to niemniej 
haniebne jest postępowanie prowodyrów komu­
nistycznych, którzy strajk wywołali. Strajk ma 
być dowodem sympatji dla strajkujących górni­
ków w Czechach a równocześnie protestem prze­
ciw zamiarom przedsiębiorców.

Lecz czyż to droga, prowa lżąca u celu? 
Bieda w rodzinach górniczych, aż piszczy, a po­
zbawiać górników jeszcze teraz i tak marnego 
zarobku, wysyłać biedaków na ulice, by demon­
strowali. narażali się na konfhk z ustawą, to 
zbrodnia. 1- rowodyrzy komunistyczni się ukryw a- 
ją i spokojni o swą skórę, wydają rozkazy do nie­
rozsądnych kroków. Cóż pomoże strajk, w któ­
rym i tak nie wszyscy biora udział! Jeżeli rząd 
swoją powagą nie zmusi panów do ustępstwa, to 
napewno na nic zdały się demonstracje komuni­
styczne. Strajk jest przedsiębiorcom nawet na rę­
kę, bo bezpieczeństwo szybów jest zapewnione, 
a pieniądze, któreby górnicy byli zarobili, pozo­
staną w kieszeniach panów.

Wybory w powiecie fryszłac- 
kim i cieszyńskim.

Powiatowa władza polityczna naznaczyła wy­
bory do zastępstw gminnych w kilku gminach. 
Odbędą się więc w niedzielę, 10 kwietnia wybo­
ry w Łąkach i Piersnej, zaś 17 kwietnia w Raju 
i Niemieckiej Lutyni.

W powiecie cieszyńskim odbędą się w nie­
dzielę, dnia 17 kwietnia wybory w Końskiej, Dol­
nej i Górnej Lesznej, w Gródku i Szumbarku.

Dotychczasowe wybory wykazały, żeśmy we 
wszystkich gminach uratowali nasz stan posia­
dania, a nawet we wielu wypadkach zyskaliśmy

Krew się polała.
Oto skutki demagogicznej roboty.

Do krwi przelewu doszło we śre dę dopołudnia 
w Górnej Suchej. Kiedy bowiem około iooo 
górników formowało się do demonstr. pochodu 
pojawiły s:ę silne oddziały żandarmerii. N.< lo po­
sypały się z pc śród demonstrantów’ w kierunku 
żandarmerji kami«-nie, kawałki drzewa i żelaza, 
a padł nawet strzał, raniący citżko w pierś jed­
nego z policjantów. Kiedy rannych zostało dal­
szych 5, policja zrobiła użytek z broni Demon­
stranci się po wv strzałach rozbiegli Jeden został 
zabity, 9 rannych.

Po demonstracji dokonano wielu aresztowań.
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Nie zdołano jednak ująć moralnych sprawców 
nieszczęścia. Cały sztab komunistyczny się ukrył

Kto teraz wróci rodzinie Karwińskiego, który 
padł, ojca? Kto wynagrodzi szkody górnikom? 
Sprawców należy wyłapać i pociągnąć do odpo 
wiedzialności

Niebywała nagonka 
na Polaków w Rychwałdzie
Zgroinndznia, okrzyki antypolskie Jak za plebis­

cytu.
Złotą prawdę wypowiedział Pan Prezydent 

Masaryk w słowach: „Tyle praw mieć będziecie, 
ile sobie wywalczycie“. I rzeczywiście, na każ­
dym kroku trzeba nam walczyć, a często pod 
wrażeniem, jakoby się powtórzać miały zajścia 
i wypadki z czasów plebiscytowych. Chodzi obec 
nie.w Rychwałdzie o upaństwowienie szkoły lu­
dowej, którą dotychczas utrzymywała Macierz. 
Na dzień 23 marca br. wezwani zostali rodzice 
Polacy, by osobiście wobec komisji zeznali, jakiej 
są narodowości. Zakipiało w żyłach większości 
narodowej w Rychwałdzie. Zapomniano o bezro­
bociu, biedzie, wszystko poszło na drugi plan a 
zwołano zgromadzenie, na którem uchwalono re­
zolucję, domagającą się od rządu wyposażenia 
najpierw szkolnictwa czeskiego w odpowiednie bu 
dynki a później dopiero zajmowania się szkolnic­
twem polskim Odzywały się tam podniesione sło 
wa: ..Niechaj się wystawi nam porządne budowy 
a potem dopiero może się Polakom stawiać pa­
łac“. Śmieszne! Byli i tacy, co domagali się wy­
rzucenia nas z gminy. Obrońcy zagiożonej ojczy­
zny postanowili wkońcu wystosować do opinji 
czeskiej odwezwę z wezwaneim, aby każdy, kto 
nie życzy sobie „rozpinawości“ Polaków w Rych 
wałdzie przyszedł demonstrować w dniu 23 mar­
ca do Domu Robotniczego, znajdującego się w po­
bliżu szkoły polskiej. Według pogłosek miała na­
wet wyrukować straż pożarna, by w razie po­
trzeby użyć sikawki.

Czy to nie śmieszne? Rosądniejsi też nie po­
szli na arcymądre wezwanie. Mimo to zebrało 
się przeszło sto demonstrantów (pośród nich i 
wychowankowie dawnej polskiej szkoły). Lecz 
do demonstracji nie doszło, bo demonstrantów nie 
byk •-. W szkole samej bronił interesów ojczyzny 
Czech pochodzenia „taljańskiego“, znany z tego, 
że odmawiać potrafi przynależności ludziom tu- 
tejszj ni.

Tak wygląda w praktyce porozumienie nasze. 
Wy: aga się od prasy polskiej, by o tern nie wspo 
min: ia. Przychodzi nam tu na myśl czyn niewła­
ściwy jednego pomylonego pedagoga, który bił 
dziej, aż drzazgi z trzcin leciały a równocześnie 
kazał im pojedyńczo i chórem powtarzać zdanie: 
Clio.-by cię smażono w smole, nie mów co się 
dzieje w szkole. Czy o takich wypadkach śmieli­
byśmy milczeć? Zasłużylibyśmy naprawdę na po­
gardę. Na cóż zdają się wszystkie zabiegi około 
zbliżenia polsko-czeskiego, skoro tu, gdzie istnieją 
klub, czi ’ o-polskie, takie powtarzają się wy­
padki. pr omiuające tak rażąco czasy plebiscy­
towe.

Przeciw tarowi w Małopolsce.
Na kongresie Ukraińców uc Lwowie uchwa­

lono rezolucję, wypowiadającą się kategorycznie 
prze w akcji komunistycznej, która przynosi szko 
dę interesem ukraińskim W dalszych rezolucja h 
przeciwstawiono się terorowi politycznemu, 
uprawianemu na terenie Ws hodniej Małopolski 
przez Ukraińską organizację wojskową tak 
zwaną U. O. W Zjazd zwrócił się do wszystkich 
stroi n.ctw ukraińskich z propozycją zgodnej i 
jedn- litej współpracy nad realizacją wspólnych 
ideał w.

Ne va wojna na Wschodzie.
P< rtraktacje się rozbiły v obec tego, żejaponja 

staw dy warunki nie do przyjęcia. Delegacje, 
chińska i japońska, rozjechały się, co równa się 
poczc tkowi ponownych operacyj wojennych Nie 
potr. tiono v. ięc zażegnać pożaru na Wschodzie 
nastapi nowy kra i przelew, nowy mord masowy 
W Chinach odbywają się masowe demonstracje 
z hasłem: ,. Raczej wojna, niż stać się niewolni­
kami Japon ji.

janaaaannnnnnanaDaannnnnn

Wyrównajcie prenumeratę

Czechosłowacja przeciw 
hitlerowcom i komunistom.
W ostatnim czasie zwrócono władzom czesko 

słowackim uwagę na ożywioną działalność hitle­
rowskich i komunistycznych organizacyj na tere­
nie państwa.

Policja rozwiązała komunistyczne — Między­
narodową Pomoc Roootniczą i Czerwoną Pomoc. 
Organizacje te prowadziły ożywioną propagandę 
komunistyczną i antyrządową na Rusi Podkar­
packiej, wyzyskując dla swych celów niezwykle 
ciężkie położenie gospodarcze ludności w tej pro­
wincji

Dalej rozwiązała hitlerowską organizację mło 
dzieży, istniejącą pod nazwą „Jugendverband“ i 
założona na miejsce poprzednio założonej organi­
zacji ,;VolksportZabroniono również noszenia 
hitlerowskich odznak „Hackenkreuz“.

Rozruchy głodowe
w Moskwie.

B^ak środków żywności jest w miastach rosyj 
skich ogromny. Już do tego doszło, że głodujący, 
mimo obawy przed następstwami, rzucili się w 
Moskwie tłumnie na sklepy, zaczęli je rozbijać, 
wyrzucając wszystko na ulicę i rabując. Ulice 
zostały zbroczone krwią

0 unję naddunajską.
Robione w tym kierunku starania nie dopro­

wadziły dotąd do rezultatu Poszczególne mocar­
stwa obawiają się tego związku państw. Jak wia­
domo, wchodziłyby w ten związek: Czechosło­
wacja, Austrja, Węgry, Jugosławia i Rumunja.

Radzić mają na tem polu przedstawiciele An- 
glji, Francji, Włoch i Niemiec na konferencji, któ­
ra zwołana zostanie w pierwszych dniach kwie­
tnia br.

Miarodajnem będzie w tej sprawie zdanie fran­
cuskiego prezydenta ministrów Tardieu, który 
jest twórcą planu i zdanie Mac 1 ionalda.

Przegląd polityczny.
Z sejmu praskiego. Sesja wiosenna zaczęła się 

30 marca. Na programie znajduje się umowa han­
dlowa ze Szwajcarją i dodatki do umowy handlo­
wej z Francją.

Pożyczka wewnętrza, którą rząd praski za­
mierza zaciągnąć, wynosić ma 1 i pół miliarda ko­
ron.

Trzech ministrów austriackich wyjechało w 
charakterze oficjalnym do Berlina.
• Hitler przygotowuje się podobno do wykona­
nia przewrotu politycznego w Niemczech.

Mord polityczny we Lwowie. Urzędnika sądo­
wego, znanego z procesów ukraińskich, zastrze­
lono na ulicy miasta. Sprawa to organizacji ukra­
ińskiej.

Finlandzka organizacja chłopska Lappo, która 
zorganizowała nieudały zamach stanu w Finlan­
dii, została przez władze finlandzkie rozwiązana.

Tajną organizację komunistyczną studentów 
wykryto na Węgrzech. Organizacja ta wydawała 
komunistyczne antyrządowe ulotniki. Aresztowa­
no wiele z przewódców.

Austrja zamierza wypowiedzieć traktaty han­
dlowe, zawarte z Czechosłowacją, Węgrami i Ju­
gosławią.

Zbrodnicza akcja na 'Węgrzech. Nieznani spra­
wcy zerwali tamy na kanałach Koeres na terenie 
Rumunii w Siedmiogrodzie, wskutek czego olbrzy­
mie masy wód zalały równinę węgierską, poło­
żoną w pasie granicznym. 35.ÜC0 ha stoi pod wo­
dą. Kilka gmin znalazło się w niebezpieczeństwie. 
Wiele domów zostało ewakuowanych.

Rada gospodarcza w Rumunji. W parlamencie 
rumuńskim wniesiono projekt ustawy, przewidu­
jący stworzenie rady gospodarczej przy rządzie. 
Ma ona ustalać wytyczne gospodarki w państwie.

Z Estonji. Zgromadzenie narodowe obraduje 
nad projektem ustawy o zmianie konstytucji.

Łotwa cofa się wobec Polaków. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zapewniło posłów polskich 
na sejm łotewski, że żadnych trudności na przy­
szłość polskie organizacje kulturalno-oświatowe 
nie będą doznawały ze strony władz.

Poincare, były prezydent francuski rozchoro­
wał się.

Nie będzie rozbrojenia. Wiele bowiem państw, 
w tem i Francja, obstaje przy tem, żeby za pod­
stawę rozbrojenia wziąć wysokość wydatków na 
wojsko tego roku.

Anglja i Indje. Anglja kapituluje wobec Indyj 
a rząd angielski oświadczył, że jest głęboko za­
interesowany kwestją rozwoju federacji panindyj- 
skiej i pragnie, aby władcy poszczególnych pro- 
wincyj Hindostanu weszli w skład systemu fede­
ralnego. Rząd jest gotów rozważyć możliwość 
zmian, które mogą okazać się jako potrzebne w 
systemie federalnym.

Dyktator rosyjski Stalin chory. Tajemnicza 
choroba nabiera groźnych rozmiarów. Do loża 
ciężko chorego powołano dwu lekarzy specjali­
stów z Niemiec i dwu polskich lekarzy. Prasa po- 
daje, że Stalin traci zupełnie pamięć.

Chłopi sowieccy palą instytucje rządowe. 
Dzieje się to przedewszystkiem na Białorusi, gdzie 
płoną magazyny, kooperatywy i budynki pań­
stwowe.

Z bolszewickiego pogranicza. Z obawy przed 
agresją ze strony Rumunji, na wypadek, gdyby 
powstała wojna rosyjsko-japońska, zajmuje się so­
wiecki sztab generalny urządzeniem potrójnej linii 
fortyfikacyjnej na linji Dniestru przeciw Rumunji-

Ofenzywa Chińczyków w Mandżurji się za­
częła, wojska mandżurskie ustępują. Japończycy 
wysyłają wojska na pomoc Mandżurji.

Japonja, doprowadziwszy do tego, że pertrak­
tacje pokojowe pomiędzy Chinami a Japonją zo­
stały zerwane, już ma gotowy plan uderzenia- 
1 ym razem główny atak japoński skierowany ma 
być na Kanton w Chinach.

Ligą Narodów o rozstrzeliwaniu na granicy 
sowieckiej. To, co dzieje się na granicy sowieckiej, 
owe rozstrzeliwania osób, masowo uciekających 
z Rosji, rozgoryczenie wywołało w prasie euro­
pejskiej. Szereg pism żąda od Ligi Narodów, aby 
zajęła się tragedją, rozgrywającą się nad Dnie­
strem, aby zamiast litować się nad losem odle­
głych Chin, zajęła się wypadkami bliższemi.

Indje bojkotują towary angielski? a bojkot ten 
jest o wiele silniejszy, aniżeli kiedykolwiek przed­
tem. Władze angielskie aresztują Hindusów ma­
sami. Rozwiązano 50.00(1 organizacyj nielegalnych 
a przeszło 70.000 Hindusów aresztowano.

Z pod krwawych rządów 
sowieckich.

Trudno tu wierzyć, a jednak na wsi rosyjskiej 
okazuje się brak artykułów pierwszej potrzeby- 
W okręgu Pleszczenieckim wdarli się włościa­
nie do składu żywności a należącego do straży 
granicznej sowieckiej. Chłopi rozgromili strażni­
ków, zabili dwóch i rozgrabili artykuły żywno­
ści. Krwawa była zemsta. Silny oddział straży 
granicznej rzucił się na tłum i zaczęła się masa­
kra krwawa. Na polu walki pozostało zabitych 5 
mężczyzn i 3 kobiety i wiele rannych. Takie obia 
zy powtarzają się na całym obszarze Rosji so­
wieckiej. choć tam chleba nie powinno brako­
wać.

Solenne zapewnienie rządu.
W związku z ostatniemi zarządzeniami rząd1 

krążyły i pogłoski o mającej nastąpić redukcji 
płac urzędniczych. W szeregach urzędników p - 
jawiły się objawy zaniepokojenia. Minister dB 
spraw wewnętrznych dr. Slavik wezwał więc d 
siebie przedstawicieli organizacyj urzędniczych * 
oświadczył kategorycznie, że wszelkie wiadomo 
ści o redukcji płac urzędniczych od 1 kwietnia- 
czy też od 1 maja, lub też wszelkie inne pogło­
ski nie polegają na prawdzie. Rząd zdaje sobie 
sprawę, jak wielkie znaczenie dla państwa ma 
zadowolenie i spokój w szeregach urzędniczych-

Pierwszy polski klub antykomunistyczny 
w flmprvGe.

Mniejszość polska w Ameryce brom się sku­
tecznie przeciw komunizmowi.

W południowej dzielnicy Chicago został zor­
ganizowany pierwszy polski klub antykomunisty­
czny. Celem klubu jest walka z komunizmem- 
Poprzez szerzenie oświaty wśród polskich robo­
tników oraz informowanie społeczeństwa o isto­
cie komunizmu — klub ma się przeciwstawić 
szerzeniu idei komunistycznych wśród wychodź' 
twa polskiego w Ameryce.
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Numer 14. „GAZETA KRESOWA". Strona 3.

Uroczystość Pokoju 
we Frysztacie.

Jak corocznie obchodził czsł. Czerwony Krzyż 
*e Wielką Sobotę uroczystość pokoju.

Przed samą 12-tą w południe zgromadzili się 
Przed pomnikiem poległych we wojnie światowej 
Przedstawiciele urzędów, korporacyj i społeczeń 
stwa. Pani Starościna Haeringowa, jako przewód 
■‘icząca, złożwła bukiet kwiatów u stóp pomnika.

Z wybiciem godziny 12 odezwały się dzwony 
* syreny fabryczne a równocześnie zabrzmiał głos 
hąb, rozstawionych po mieście posterunków Stra 
ty Pożarnej. Znak to wspomnienia poległych bo­
haterów i męczenników w wojnie światowej. Męż- 
<tyźni odkrywają głowy — zapanowała cisza 
nieruchoma : wspomnienie zmarłych...

Żadnego przemówienia, żadnego słowa, cisza, 
ale wymowna, bo przypominająca krwawe ofiary 
Władane przez przeszło cztery lata, morze krwi, 
^niszczenie i pożogę, potoki łez, niesłychane tru­
ty, niewygody i cierpienia tak tych co byli w 
Polu, jak i ich ojców i matek, żon i dzieci, ko- 

1 dających ich, a pozostałych w domu, mogiły i 
spustoszenia...

Dwie minuty mijają Zebrani się rozchodzą ze 
'''kruszonemi uczuciami, jak Dy godzinę słuchali 
szczegółowego wykładu i patrzeli na ekran, rzu­
cający stronne obrazy.

O godz. 4 popołudniu uroczyste zebranie w 
Wielkiej sali pos edzeń Zastępstwa Powiatowego. 
Oproszeni zbierają się w cichym nastroju.

i W Prezyrijum zajmują miejsca obok przewo- 
I c ącej p Haeringowej, po prawej starosta po 
tatowy p. r Huering, po lewej p. Dr Wolf.

, I Przewodnicząca w kilku słowach zagaja uro- 
1 I czystość a następnie przedstawia jej cel. Wska- 

L *nje  na nieszczęścia i cierpienia światowej wojny, 
I na różnice, jakie dochczas dzielą narody i społe

• I 'Pastwa, na swary i kłótnie, które znowu mogą 
doprowadzić do strasznego rozlewu krwi Wska-

1 Zllje też na usiłowania różnych czynników a szcze- 
1 I Solnie Rady Ligi Narodów, ażeby doprowadzić 

do światowego pokoju
Do tego pokoju powinni dążyć wszyscy a 

1 (-’erwony Krzyż międzynarodowy, którego zada­
niem jest nieść pomoc utrapionym, rok rocznie 
dla uniknięcia nieszczęść światowych przypomina 
społeczeństwu grozę wojny i grozę zawikłań w 
społeczeństwach poto, aby swatów i wojny ini 
knąć i dl.tego też proklamuje corocznie dnie po 
koju. Zaczęliśmy wspomnieniem o poległych w 

i ty’iatowej wojnie przedpołudniem a obecnie ze 
braliśmy się. ażeby przedsięwziąć sobie, że przy 
najmniej kilka dni przestaną nienawiści i kłótnie 
Między narodami, stronnictwami i ludźmi. Jak w 
Przeszłym roku w dniach pokoju rzucone było 

i basło : wszystko dla dziecka, tak w tym roku 
' hcemy pamiętać o tych którzy już większą część 

, tywota przeżyli i stoją nad grobem. A że to sa
n.isi ojcowie dlatego nie» h hasłem naszem będzie 

--- '————

L- D. ŠLASK1.

Błotem do twarzy.
(Ciąg dalszy.)

Myślał dobrą chwilę, poczem zwrócił się zno- 
|*u  do inżyniera:

— Pan tak bezwzględnie krytykuje moderm- 
, Zację kopalni, ale w Generalnej Dyrekcji odwro- 
j tye, tam kładą silny nacisk na ciągłe ulepszanie 
, 1 ciągle inwestycje. A obecną inwestycję polecał 
j Sam pan Rosner.
, r — Ta dążność wkładania wielkich sum do 
, '"Westycyj jest taktyką starą i zrozumiałą. A 
. I dlaCzego pan Rosner tak pilnie popychał zakupno 
j llqaszyn, też jasne: od czegóż byłby głównym 
1 ^cjonarjuszem zakładów, które maszynerię całą 
. ^starczyły?...

— Jak to pan rozumie?
1 — Sądzę tylko, że pan Rosner umie się tro-
I s?-czyć. aby każda jego krowa doiła dobrze. Ma 

0,1 żywiołową siłę w tym kierunku i aż miło 
Patrzeć, jak mu krów przybywa...

' Pan dyrektor targnął sobą.
— Co nam, a szczególnie panu, do tego?

. -- Niby nic, ale człowiekowi wolno mieć prze­
gnania własne i sąd własny, a ten prawie wy- 

I tyqviedziałem. Mnie na pańskiem miejscu, panie 
^V1‘ektoize, ciężkoby przyszło żyć z Generalną 
Erekcją dłużej w przykładnej zgodzie.

, Bo pan jest gorąco kąpany i naiwny. Gdy- 
- ^'śniy. ja i pan, nie spełniali należycie ich ży- 

tZeń. to poprostu postawiliby na nasze miejsce

wdzięczność dla podeszłego wieku. Starajmy się 
w tym roku nietylko myślą, lecz także i czynem 
stwarzać dzieła dla ludzi w podeszłym wieku 
przez troszczenie się o nich, budowania dla nich 
przytułków itp.

Po odegraniu przez kwartet nastrojowego u 
tworu muzycznego, zabrał głos p. Dr Wolf, któ 
ry w dłuższem przemówieniu wskazał na związek 
uroczystości pokoju z świętami Pańskiego Zm« r- 
twychwstania Polecił starać się wszystkim o zgo 
dę i pokój, lecz o pokój trwały i zdrowy, opar­
ty na sprawiedliwości i miłości bliźniego. Jeżel 
całe społeczeństwo pragnie pokoju, to potrzebują 
go przedewszystkiem ludzie starzy w podeszłym 
wieku i jeśli przy ogłoszeniu pokoju Czerwony 
Krzyż mówi o wdzięczności dla podeszłegu wieku, 
to jest to dążenie uzasadnione. Wszystko, co 
nazywamy dzisiejszą cywilizacją, cały nasz doro­
bek kulturalny mamy do zawdzięczenia naszym 
przodkom i jeżeli przodków naszych czcimy, to 
okażemy, że cześć i uznanie dla nich są szczere, 
wtedy, gdy tych, którzy jeszcze żyją a sami obo 
wiązków i wymogów życia spełnić nie mogą, nie 
zapomnimy, będziemy się starali w myśl czwar 
tego przykazania o ich utrzymanie i dobrobyt 
W ten sposób tylko spełnić możemy zadanie, ja 
kie na nas wkłada Czerwony Krzyż, ale uczciwość 
i sumienie, wdzięczność dla podeszłego wieku.

Po odegraniu drugiego utworu muzycznego 
przez kwartet p. prêt. Prusy wygłosiła panna 
N. z Karwiny wiersz w języku czeskim, charakte 
ryzujący stosunek starca do młodego pokolenia

Następnie p. r. Haering w kilku słowach 
scharakteryzował wzniosłość uroczystości pokoju 
i uroczyście ogłosił pokój trzydniowy dla miasta 
i powiatu frysztackiego.

Na tern uroczystość, z której wysłano hołdo 
wniczy telegram p. prezydentowi Republiki, do 
stojnému starcowi naszego państwa, skcńczono.

Korespondenci e.
Frysztat (Regulacja cen pieczywa.) Powiato­

wa władza polityczna wyznaczyła w porozu­
mieniu z piekarzami nowe ceny chleba i bulek w 
drobnej sprzedaży. Kosztuje więc chleb wagi 
140 dkg 3 Kcz, bochenek ?10 dkg 4.50 K.z. Bulki 
40 gramowe kosztują 20 h za sztukę. Regulacja 
nie dotyczy lepszego, specjalnego pieczywa.

Frysztat. (Nauczycielstwo polskie dla bezro­
botnych.) Bieda w rodzinach bezrobotnych jest 
ogromna, pomoc ze strony tych, którzy w lep- 
szem położeniu, choć w dostatki nie opływają, jest 
konieczną. I dobry przykład dało nasze polskie 
nauczycielstwo we Frysztacie. Opodatkowało się 
dobrowolnie na rzecz bezrobotnych Frysztatu, 
obowiązując się składać każdego miesiąca 1% z 
ogólnej płacy miesięcznej. Za ich przykładem 
niech idą ci, którym skromna kwota, składana 
regularnie, nie zrobi zbytniego uszczerbku w bud­
żecie domowym.

innych, a po nas ani piesby nie zapłakał. Dziwię 
się, że pan się rzuca tak niepotrzebnie i głowę 
zabija sobie wciąż różnymi morałami. Odpowie­
dzialny pan nie jest, więc pełnij pan tylko swoją 
powinność. Bierze pan za to dobrą pensję, gruby 
pieniądz.

— lak, ten gruby pieniądz. Wszędzie ten pie­
niądz ...

Z zewnątrz, od bramy, wiodącej na kopalnię, 
doleciało nagle urywane kłakanie trąbki samo­
chodowej. Obydwaj podskoczyli, a dyrektor wyj­
rzał przez okno.

— Oto i komisja. Chodźmy.
Zamienili spojrzenia i spiesznie opuścili kan­

celarię.
111.

Dziwny, aż tragiczny to był zaiste zbieg oko­
liczności, które zrobiły Karola Ciompę górnikiem 
i bezrobotnym ojcem licznej rodziny. Oto:

Był jeszcze chłopcem wesołym, uczęszczał 
prawie do ostatniej klasy szkoły wydziałowej i, 
zachęcany szczególnie matką, marzył o przyszło­
ści nauczyciela, kiedy nagle pewnego dnia, niby 
grom z jasnego nieba, spadło na ich rodzinę nie­
szczęście straszne: Oto ojciec, zarabiający na 
utrzymanie rodziny ciężką pracą codzienną w 
kopalni, owego dnia do domu więcej nie wrócił: 
w przodku, gdzie pracował, zginął z kilofem w 
ręku, przymiażdżony wielkim, zdradzieckim kli­
nem kamienia.

Chwile bezpośrednio po śmierci ojca przeżyte, 
wyryły się w młodej, wrażliwej duszy chłopca 
blizną głęboką i po raz pierwszy brutalnie zmie-

Wszelkie
nowości wiosenne

na płaszcze, kostjumy 
i sukienki w modnych 
kolorach i deseniach, 
również materje na 
eleganckie jakie i suk­
nie stroju śląskiego 
w bogatym wyborze 
stale na zapasie we 

wielkim składzie sukr a 

Gustaw Pollak,
Czeski Cieszyn.

Stare Miasto. Na ostatniem posiedzeniu zastęp­
stwa gminnego uchwalono protest przeciw wyda­
laniu górników. Na tern samem posiedzeniu przy­
jęto do gminy Szebestę, Powieśnika i Szczepana." 
Uchwalono też sprzedać udział gminy na parceli 
24/400 we Frysztacie, gdzie postawione są ba­
raki. Uchwalono rezolucję Salamona ze zgroma­
dzenia obywatelskiego, ażeby w gminie, na zgro­
madzeniach zastępstwa, wogóle w urzędowaniu 
gminnem uwzględniano język polski. Uch\yalono 
też oddać kierownictwu szkoły polskiej pole, któ­
re kierownikowi kiedyś należało. Gmina starać 
się będzie, aby do regulacji rzeki przyjmowano 
miejscowych bezrobotnych. Uchwalono też przy­
jąć jednego policjanta gminnego. Zaznaczyć wy­
pada, że szowinizm czeski objawaa się na każdym 
kroku, nawet tam, gdzie on całkiem nie jest na 
miejscu.

Karwina. Bawił u nas gość nielada: Hindus 
?adź Behari Lal Molhur. Podczas dłuższego po­
bytu w Polsce nauczył się języka polskiego, prze­
mawiał więc po polsku. W swym bardzo intere­
sującym referacie przedstaw'!! geograficzny i geo­
logiczny obraz Indyj, Gandhiego. ruch narodowy 
Hindusów .ostatnie wypadki w Indjach, ruch na­
rodowy hinduski, stanowisko kobiety Hinduski, 
stosunki religijne, narodowościowo i gospodarcze 
w kraju, który chce się pozbyć opieki angielskiej. 
Wykład budził wielkie zainteresowanie. Taki sam 
wykład odbył się w Mór. Ostrawie staraniem 
Klubu czesko-polskiego.

— J. F. w Karwinie zranił się mebezp ecznie 

niły kierunek życia jego. Mianowicie krótko po 
pogw ebie wyraził kierownik kopalni stroskanej 
matce gotowość natychmiastowego przyjęi. iâ do 
pracy najstarszego syna Karola i przyrzekł zara­
zem, że ptzez pamięć na ojca, robotnika spolegli­
wego, starać się będzie, aby syn dostał pracę 
lepszą i lepiej płaconą.

Długo wahali się matka z synem; pizecie nie 
do kopalni, ale do seminarium miał pójść nieba­
wem. Lecz niestety, ostatecznie zwyciężyła obu 
twarda, smutna rzeczywistość, wykazująca, że 
rodzina straciła nietylko ojca, lecz i żywciela. 
Karol czuł się istotnie synem najstarszym, a ze 
śmiercią ojca poczuł na sobie obowiązek poma­
gania matce i dzielenia się z nią troską o utrzy­
manie rodziny. Pracy nie bał się, przyrzeczenie 
kierownika kopalni nęciło go, koniec roku szkol­
nego zbliżał się i tu kończyło się jego uczęszcza­
nie do wydziałów'ki, przeto rzekł pewnego razu 
stanowczo matce, ciągle się wahającej:

— Wiesz mamo, niech bydzie jak chce, jo na 
ten dół przeca pójdę. Bydę faroł ze trzy roki, za 
ten czas tobie ku pendzyji przychynę i sobie na 
szkoły zarobię kierą stówkę. Za ten czas Zeflik 
podrośnie, w robocie mie zastąpi, a jo potenii 
pujdę do tego Cieszyna.

Rozumowanie to było słuszne i matka zgo­
dziła się.

I tak stał się z Karola Ciompowego, 111 >y do 
czasu tylko, górn k tak stąpił na drogę wydep­
taną ojcem ... (C. d. n.)
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od opłat stemplo-

gnnny ob. Janul-

w nogę z „kapsli“, którą wystrzelił. Ponieważ 
giO/ ło mu zatrucie krwi, odwieziono go do szpi­
tala.

Nowy Bogmiin. (Z karty żałobnej.) Na cmen- 
tai zu Nowego Bogumiła świeża powstała mogiła, 
v. której spoczął śp. Franciszek Motyka, kierow- 
nik iilji bogum.ihkiej Towarzystwa Oszczędności 
i Zaticzek. Wdzięczni współrodacy i współoby­
watele inijweli narodowości odprowadzili Zmarłe­
go w nader Ocznym zastępie na miejsce wieczne­
go spoczynku. Bo też ś. p. Franciszek Motyka, 
znany był powszechnie, dalekoko i szeroko, jako 
człowiek cichej pracy, pozbawionej wprawdzie j 
oznair zewnętrznych, lecz za to obfitej w błogie I  
dla społeczeństwa owoce, 'jako tej pracy skutki I wieczorek, i.„  
i wyniki. Pracował Zmarły w trzech miejscowo- „Karpaccy górale“, 
ściacjf Śląska naszego, to jest w Jabłonkowie, \ 
Orłowej i Bogumime, a wszędzie widzimy go za­
jętego nictylko pracą zawodową, lecz także spj-

z niego dobrego doradcę, dobrego zastępcę lud­
ności polskiej. Wierny idei Stalmacha, założyciela 
instytucji, w której był urzędnikiem, wierny za­
sadom, jakie zaszczepiło w duszę jego wychowa­
nie, odebrane w gimnazjum polskiem w Cieszynie, 
gdzie w r, 1907 zdał egzamin dojrzałości, zawsze 
i ws ędzie poświęcał się dla dobra sprawy naro­
dowej i nikt z przeciwników nie brał mu tego za 
złe. olały charakter każdy bowiem umie ocenić. 
Nad otwartą mogiłą żegnano Zmarłego w imieniu 
Dyrekcji T. O. Z. i jej Rady Nadzorczej, w imieniu 
Macierzy i miejscowych towarzystw polskich, ! 
któiycii był członkiem a w jednein n ,wet pa- 

-ticrem. Odszedł od nas pracownik cichy, lecz i 
całe.a sercem nasz i kochający sprawcę. Pozosta­
wił nam przykład, jak działać powinniśmy, gdy 
chodzi o debro narodu i jas osiągać tego działa­
nia pomyślne wyniki praca ciehą i skromną. Że­
gna ’y go na drogę wieczności, p z-zrzekając mu 
w doczesności wdzięczną pamięć! Ciosem tym 
dotkniętej żonie i dzieciom przesył jny wyrazy 
serdecznego współczucia.

Łąki. (Obrady zastępstwa gminnego 13 marca.), 
\7 sprawie naprawy chodnika wzdłuż kolei, 

koszycko-bognmińskiej przez Olszynę uchwalono 
podać ponowne żądanie do dyrekcji kolejowej w i 
Ołomuńcu. I 'rzyjęto do wiadomości wy.iik zbiór­
ki ' gin nie na bezrobotnych, która przyniosła 
1 ,7 Kcz. Uchwalono zmianę procentu dodatkowi 
do podatków gminnych i przekroczenie niektó-l 
rycii j ozycyj budżetowych za ub. rek, które mai 
się ; okryć z wpłyniętej nadwyżki. Zatwierdzono 
warniki pożyczki gminnej, zaciągniętej w zakła­
dzie pensyjnym dra Larischa. Tym, co troszczyli 
się o tą pożyczkę, uchwalono wyrazić podzięko-1 
warne Dalej uchwalono wnieść prośbę do Dyrek-| 
cji 1 karbu o zwolnienie gminy 
wycii od tejże pożyczki.

Przyrzeczone przyjęcie do 
kov i Wilczkowi, akuszerce Huczałowej uchwa­
lono wypłacić 25 Kcz za pomoc przy porodzie, 
Kiucinowej wypłacać na dziecko 20 Kcz m.esię- 
cznie, W fbwi Karolowi zapłacić 150 Kcz za 
szpi ii, a jod klej Kokotkowej obniżyć o 150 
Kcz czynsz koncesji gminnej. Prośbę o wsparcie 
B oJłożono, genowe uchwalono wypłacać nie 
wedW ig podatku, tylko według ilości pola, pole 
gnjii: ie wynająć na 6 lat za cenę koło cmentarza 
4‘50 Kcz a we stawie 3 Kcz za jeden ar.

F acenie pauszalu od napojów uchwalono wy-l 
mag; ć od gospodzkich kwartalnie, najpóźniej jed­
nak do 18 lutego następującego roku, w przeci- ____
wr.ym i a de ma się medopłatę oprocentować z i pójdzie to. Pracujmy więc ochotnie i w'ytrwale 
6^;. Wkońcu zatwierdzono pauszal na rok 1932|a plon pracę wynagrodzi! M. A.
od yrębu mięsa dla Burego i Trzynieckiego.

i itywóz. Pod zarzutem szpiegostwa areszto­
wali. inżyniera Masařika. Aresztowany byl na 
us.ii', ch państwa niemieckiego. Aresztowany roz

Przywrócenie debitu „Ilustr. Kur. Codz " 
w CMchsśłsiBaeji.

. W połowie marca na skutek starań porozumie' 
nia prasowego polsko-czeskosłowackiego rzą^ 
czeskosłowacki przywrócił „Ilustrowanemu Kerje' 
rowi Codz.“ debit pocztowy obrębie Republiki

Fakt ten ludność polska w Czechcsłowari*  
przyjmuje z radością do wiadomości, nietylko 1 
tego powodu, że pismo krakowskie w dooaih 
dobrych i złych wiernie broniło interesów tutri 
szej ludności polskiej, narażając sie na przykrości, 
lecz również dlatego, że w kroku tym widzi dc 
datni zwrot w polityce n- szych czynników rządu ' 
wych. Ludność nasza będzie miała tak jjh 
dawniej sposobność czytywać po cenie zniżonej 
bagaty w treść dziennik polski, nie będzie m’" 
siała sięgać po rozmaite, brukowce, niepolski®' 
zatruwające dotąd jej ducha“.

I Mor. Ostrawa. W celu samobójczym wypiła 
56-letnia kobieta większą ilość kwasu solnego. 
Umarłe zaraz po przywiezieniu do szpitala.

— (Też ztihk czasu.) W miarę tego, jak bra­
kuje pieniędzy, ludzie sprzedają, co kto może. 
Obecnie zaś, choć jeszcze zima, odnoszą w za­
staw ubrania zimowe. Szczególny ruch na tem 
rolu okazał się przed świętami

'Wilkowice. W poniedziałek upadł, przecho­
dząc przez drogę. 54-letni górnik-eineryt, w chwi­
li, gdy nadjeżdżał wóz kolei elektrycznej. Moto­
rowy nie potrafił wożu zatrzymać i nieszczęśliwy 
górnik dostał się pod koła, które go uśmierciły.

Ko jobędz. Koło Macierzy Szkolnej urządziło 
, na którym odegrano sztukę pod tyt:

- „ gýr?.!?“. Sztuka ta nie jest łatwą, po-
w J szczególne role wymagają wielkiego zrozumienia 

roli, jej opanowania. Jeżeli zaś widzowie z zupel- 
. . A , - - ir,em zadowoleniem i zainteresowaniem śledzili gre

lec/no oświatową i humanitarną. Doświadczenie poszczególnych amatorów, umiejących na sali grą 
‘ ™ ^airtOWałO.5° ,W teLPIa5V ' wytworył,° odpowiednią wytworzyć atmosferę, to dowód, że 

I grali aifiatorowie dobrze. Nie będę grających wy- 
11 szczególniał, bo to juz oklepane, oni sami mają 
• I pi zekonanie, że giali dobrze a widzowie wykazali 
■ swe zadowolenie oklaskami. Pełne uznanie należy 

siv wszystkim grającym. Widz.
I Leszna Dolna. iCoło Macierzy Szkolnej urzą- 
I jziło wieczorek. Odegrano 3-aktową krotochwilę 
A. Walewskiego pod tyt.: „Ach, to Zakopane!“ 
Cóż o grze powiedzieć? już sama sztuka daje

I wiele sposobności do popisu, gdy zaś amatorowie 
role swe rozumieją i oduać umieją, wtedy dopiero 
dla widza przyjemność patrzeć i słuchać. Zgoto- 

I waliście nam, amatorowie, prawdziwie piękny 
i wieczór. Miło nam było obserwować grających. 
I Cześć wam za to! A gdy wy znów nas zaprosicie, 
(wtedy przyjść nie omieszkamy! Spełniacie pracę 
I kulturalną, uświadamiacie ze sceny słowem żv- 
wem lud, za co wam społeczeństwo wdzięczność 
w inne

Wędrynia. Gmina nasza należy do tych, które 
zakusom szowinistycznej działalności dzielnie się 
opierają. Gdzie lud uświadomiony, tam i praca dla 

i sprawy innym idzie tempem Warunkiem zaś 
I owoconej pracy, to młodzież, rozumiejąca, że ona 
I powołana prace, którąśmy zapoczątkowali, popro­

wadzić w przyszłości. Pracę uświadomionej mło- 
dzieży, oglądaliśmy u nas na „Górnionce“, gdzie 

I Polska Szkoła Gospodarcza prey współudziale 
Związku Ewangelickiej Młodzieży urządziła v\ie- 

I czorek. Łącząc przyjemne z pożytecznem, połą­
czono wieczorek ze zabawą towarzyską, aby dać 
sposobność zapomnienia o biedzie ogólnej, która 
nas wszystkich gniecie. Organizatorom przyjem- 

' nie spędzonego wieczoru należy się pełne uznanie 
i podziękowanie za pracę dla dobra sprawy, która 
nam wszystkim winna na sercu leżeć.

I Koszyce. Smutne czasy dla nas tu emigrantów 
nastały. 2yje nas tu sporo, lecz rozproszeni jeste­
śmy i o wsiach i trudno nam się komunikować zc 
sobą, wskutek czego cierpi na tem nasz.a praca 
oświatowo-narodowa. Spotkał nas bardzo ciężki 
cios. Odcszedł p. konsul Wielowiejski, będący 
duszą naszej Czytelni Polskiej. Pomagał, wspierał, 
do pracy zachęcaj i dobrze nam z nim było Od­
szedł a brak jego już odczuwamy. Praca wśr ’’d 
nas już nie idzie tak jak dotąd. Będzie trzeba za­
kasać rękawy, by praca nie utykała, lecz rozwi­
jała się. Nie śmiemy, za wszelką cenę, dopuścić 
do zastoin. Weźmijmy się do pracy gorliwie, tak 
w Czytelni Polskiej w Koszycach, jak i w jej 
filjach, których jest 6. Jesteśmy rozproszeni, lecz 
maca na polu kulturalno-narodowem zespoli nas

Ofczyty o teatrze polskim
i k ucn teatralny na terenie Śląska czechosłowac*  
kiego stoi na wysokim stopniu rozwoju. Jednakże 
ootychczas dawał się odczuwać brak należytej® 
zorganizowania, scentralizowania i odpowiedniego 
pokierowania tego ruchu. Wychodząc z tego załrJ' 
:enia i chcąc ten brak uzupełnić, Zarząd Główni 

Macierzy Szkolnej w Czechosłowacji przystąpi 
na wniosek Sekcji Organizacyjnej do utworzeni 
osobnej Sekcji Teatralnej, któraby za cel wzięł-1 
sobie :

1. czytanie sztuk teatralnych pojawiających si< 
na rynku księgarskim, pisanie krótkich recenzii 
co do ich wartości i możności użycia na naszych 
scenach, podawanie do wiadomości tychże recJi' 
zyj czy to zapomocą specjalnych okólników, wy­
syłanych do Kółek amatorskich, czy też przcí 
umieszczanie ich w gazetach;

2. rozszerzenie szatni teatralnej, znajdującej 
się obecnie w Orłowej, ewentualnie stworzeni 
drugiej szatni w Czeskim Cieszynie;

3. Pośredniczenie przy dawan.u przedstawi’^ 
przez zespoły amatorskie, które daną sztukę do­
brze wyćwiczyły;

4. urządzenie kursów dla reżyserów itd.
By pogłębić znajomość teatru polskiego nJ 

Śląsku, Sekcja teatralna poczyniła starania, maj/ 
ce na celu wygłoszenie u nas kilka odczytów 0 
współczesnym teatrze polskim. Odczyty, na któ­
rych znany w całej Polsce pisarz teatralny (współ 
organizator teatru objazdowego „Osterwy“) wy­
głosi bardzo zajmujący odczyt na temat „Jak 0' 
becnie przedstawia się teatr w Polsce i zagoi' 
l'ica.“ odbędą się:

w Karwinie w sali , Pracy“ w niedziele din® 
3 kwietnia br. o godz. 10 dopołudnia;

w Trzyńcu w „Domu Robotniczym“ w soboiC- 
dnia 2 kwietnia o godz. 19 i pół.

Spodziewać się należy, że znane nazwisko wV 
bitnego publicysty i pisarza teatralnego ściągrii® 
poważne rzesze zwolenników teatru na powyż­
sze odczyty.

Przegląd gospodarczy.
’ ... . ' 12.50 —4.90 Kcz, krów 2—4 50 Kcz, jałowic 3--4 50

fr orawska Ostrawa Bawiący we Frysztacie Kcz, cieląt 5.50 -6 Kcz; 1 kg wołowiny 3-9 Kcz 
kiol cyganów Kwiek, złozył, jako ooywatel pol-1 wieprzowiny 7 -9.75 Kcz, cielęciny 4 8 Kcz
ski onsulowi Rz. P. w Mor. Ostrawie dr. Ripie sko owiny 6—7.50 Kcz, lóżnego mięsa 2—10 Kcz’ 
wizy v w urzędzie konsularnym. Król Kwiek przy- Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: pszenica 
jeclu r do Czechosłowacji celem przeprowadzenia | morawska 153—Í55 Kcz żyto 155—156 Kcz jccz 
spisą swych poddanych czesko .ł iwackich. Stąd inień 98-115 Kcz,'owies 121-123 Kcz kukurydza 
uda się w dalszą podroż po Europie środkowej i Ir3- 64 Kcz, groch 215—235 Kcz, proso 195 2 :5
połi-.dnmwej. Kcz, mak 510—515 Kcz, siano 70—72 Kcz. słoma

Kradzieże, 10 w Ostrawie zjawisko codzien- 44—46 Kcz, mąka pszenna Ogg ?4'—Kcz 
ne /'odziei masa a kradną, co się da. Kradną w pszenna gładka 230—232 Kcz, nr M97 200 Kcz 
biał\ dzień kradną w nocy. Gdyby wszystkie nr. 2 185—190 Kcz, żytnia 233--238 K< z ryż 175 
wy odki no owac, me starczyłoby miejsca. W je- -18., Kcz, mąka karmowa 110-140 Fcż, otręby 
dną noc tylko z soboty na niedzielę, włamano 72—75 Kcz. tłuszcz amerykański 850 -870 Kcz 
się g 7 sklepu spożywczego, do sklepu z kawą, do Ba.fa zakupił fabrykę obuwia w jugosłowiań- 
p.wrucy sklepu win itd Nieskończona historia. ’ skini mieście Bukovar

Strajk w Mosteckiem w Czechach trwa a nawę 
przybiera formy groźniejszej. W jednym wypad*  
ku żandarmeria zrobiła użytek z broni.

Na konferencji dyrektorów w Ostrawie wypú 
cowano odezwę do górników, przestrzegając2 
przed przykremi następstwami strajku dla gói 
ników.

Papierosy ponownie potanieją, ponieważ oka­
zało się, że państwo wskutek podrożenia szkodę 
poniosło.

Przemysł skórzany i obuwiany Śląska i Alo- 
raw liska*  źa się na wielką biedę. Wywóz jesl 
minimalny a konsumeja wewnętrzna słabnie.

Państwowe banknoty bułgarskie zostaną dru- 
ci v. ane w I olsce, wobec tego, że polska pań­
stwowa wytwórnia papierów wartościowych po 
dala ofert najtańszy.

Pożyczka dla Niemiec. Niemcy robią starań'- 
o uzyskanie większej pożyczki zagranicznej. To­
czą się już 'okowania pomiędzy Paryżem, Londý­
nem a Berlinem.

Budżet górnośląski na rok 1932-33 został na 
plenarnem posiedzeniu sejmu śląskiego przyjętf 
bez dyskusji. Budżet ten wynosi, tak po stroni® 
dochodów, jak wydatków 83,420.000 złotych.

Handel wymienny prowadzą N.emcy z Bra­
zylią. Za 75.000 ton węgla kamiennego przyśH 
Brazylia równowartościową ilość kawy.

r,goda handlowa polsko-niemiecka została ji| 
âvZarta. Oja państwa zrobiły sobie wzajemni® 

wielkie ustępstwa.
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Ze sportu.
P. K. S „Pogoń“, Frysztat — D- S. K. Unie 

„Aso“, Mor Ostrawa 4 : 5 (2 : 3).
W Poniedziałek Wielkanocny urządziła „Po­

goń ’ uroczystość otwarcia boiska sportowego, 
zaprasz ijąc na pierwszy mecz „Aso“ z Mor. Ostra­
wy Przed meczem wyruszył pochód z muzyką 
wszystkich drużyn, oraz osób cywilnych przez 
miasto na boisko, gdzie następnie nastąpiło spot­
kanie rezerwy „Pogoni“ z rezerwą komb. S K. 
Hryštát, zakończone niezasłużonem zwycięstwem 
gości w stosunku i : o, gdyż drużyna rezerwowa 
gosoodftrzy była lepsza

Gra I jedenastki „Pogoni“ z „Asem“, naogół 
otw irta, lecz goście technicznie lepsi. Już w pierw­
szy h minutach uzyskują gospodarze prowadzeni 
przez Pawliczka po ładnym centrze Grima. Po 
paru zmiennych atakach, które likwidują obrony, 
oraz bramkarze, a szczególnie Koch, który wyła­
pywał niemożliwe strzały, stając się ulubieńcem 
publiczności, goście zdobywają wyrównanie oraz 
prowadzenie, lecz po chwili sędzia dyktuje jede­
nastkę za rękę zawinioną u gości, którą Pawli- 
czek zamienia w goala. Jeszcze raz grzęźnie pił­
ka w Kochowej świątyni i pierwsza połowa gry 
■sk< liczona.

dział wymienia kluby zalegające z wyrównaniem 
długów: S. K. Slavoj Pietwald 90 Kcz, S. K. Ces. 
Těšín 100 Kcz, A. F. K. Novy Bohumín 140 Kcz, 
S. K. firysztat 130 Kcz, S. K. Karvinna 380 Kcz, 
S. K. Meteor Orłowa 15 Kcz, S. K. Orłowa 40 
Kcz, P. K. S. Pogoń Frysztat 50 Kcz, K. S. „Sita“ 
Karwina 100 Kcz, S. K. Sparta Szonów 40 Kcz. 
Te sumy należy wyrównać najpóźniej do 15 kwie­
tnia pod karą zastawienia czynności. Kluby, które 
dotąd nie otrzymały od działu CSSF. wykazu dłu­
gów, mają go zażądać. Klubom wysłano czeki 
pieniężne czekowego urzędu w Bernie 112.430. 
Klubom zwraca się uwagę, aby teraz używały je­
dynie tych nowych czeków, i aby stare czeki 
Frysztackiej Kasy oszczędności oddały.

Przy odwołaniu przestępu należy zapłacić 25 
Kcz tytułem Każdorazowego odwołania. Przestę­
py odwołują: Dadek Adolf A. F. K. Sucha — S. 
K. Orłowa, Rihak Jan S. K. Frysztat — S. K. 
Karvinna.

Następne zebranie zarządu T. Ž. F. odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 4 kwietnia o godz. 19.30 
w restauracji p. Óstarka w Karwinie. Przedtem 
o godz. 18.30 odbędzie się zebranie komisji protest. 
Zebranie komisji gry zwołuje się na czwartek, 
14 kwietnia o godz. 19 do lokalu żupy.

Grim w z. sekretarza.

Wiosenne 
materie męskie 

najnowsze wzory 
w różnych kolorach 
i w modnych dese­
niach na ubrania 
i zarzutki w boga­
tym wyborze stale 
do nabycia we 

wielkim składzie sukna 

Gustaw Pollak, 
Czeski Cieszyn.

W drugiej połowie gracze gospodarzy podwa­
jają tempo, którego wynikiem dwie bramki, strze­
lono przez Grima. Chwilę później wolny rzut 
przeciw „Pogoni1, za zawiniony „faul“. Strzelona 
piłka odbija się o gracza gospodarzy i wpada, 
niewidziana przez Kccha do bramy własnej. Go­
ście widząc wyrównanie dążą stanowczo do zwy­
cięstwa, co im się udaje z ..wolnego rzutu“. Wy­
nik meczu jest dla „Pogoni ‘ zadowalający, biorąc 
Wzgląd na to, iż wystąpiła dopiero pierwszy raz 
* tym roku w pełnym składzie. G.

Komunikaty.
Osobiste. Dnia 29 lutego uzyskał na Akademji 

Górniczej w Przybramie dyplom inżyniera meta­
lurga kol. Józef Cygan. Wydział „Jedności“ z tej 
okazji przesyła mu najserdeczniejsze życzenia.

Karwlna-Solca. Z powodu kryzysu odstąpili­
śmy w bieżącym roku od urządzenia balu szkol­
nego. Wszystkim ofiarodawcom, którzy tytułem 
wstępnego na bal bez balu przesłali kierownictwu 
szkoły jakikolwiek dar na gwiazdkę dla naszych 
dzieci szkolnych składa najserdeczniejsze podzię-

turystyki i sportu. — Wstęp

Polska ludowa szkoła gospo- 
niedzielę, 3 kwietnia o godz.

W niedzielę dnia 3 kwietnia br. rozegra P. K. 
S. Pogoń Frysztat pierwszy tegoroczny mistrzów 
-ski zapas z K. S. ,S,iła“ Trzyniec na boisku młyna

Urzędowe sprawozdanie T. Ż. F-
Zebranie zarządu odbyło się 21 marca 1932 a 

kierował niem prezes. Usprawiedliwieni kol. Ka­
dlec, Kněžik i Koutský Za oddzielenie S. C.. S. F. 
°be.-ni byli pp. Foldyna i Madura. Przyjęto do 
Wiadomości wyniki walnych zebrań klubów: S. K. 
Karvinna — prezes V. Kadlec, sekret. Klein, bu­
chalter Kasy Oszczędności, Karwina. S. K. Ces. 
Těšín*  — prezes J. Trnka, sekr. porucznik Józef 
2ovli U/S poi. prap. Czeski Cieszyn. Nowoutwo­
rzony klub S. K. Dobra u Frýdku poleca się C. 
S. S. F. do przyjęcia. Pozwala się na spłacenie 
w ratach kwot przeznaczonych na fundusz zakła­
dowy żupy, a to: S. K. Ces. Těšín po 40 Kcz, 
Począwszy od dnia 1 maja, S. K. Meteor Orłowa 
do 50 Kcz, począwszy od 1 kwietnia. K. S. „Siła“ 
Karwina po 40 Kcz od 1 lipca a K. S. „Siła“ resztę 
•0( Kcz do zapłacenia do 1 lipca. Zarząd żupy 
zgadza się na przekazanie wniosków według re­
gulaminu CSSF. liczba 8 i 9 nadzwyczajnemu wal- 
ńenin zgromadzeniu. Postanowiono pobierać jeden 
hin; er czasopisma „Rekord“. Członkowie wydzia­
łu. o ile tego dotąd nie uczynili, niech się zgłoszą 
celem pobierania tego czasopisma u kol. sekre­
tarza. Apeluje się do wszystkich klubów, aby to 
czasopismo, które jest urzędowym organem CSSF 
° ile możności jak najwięcej pobierały. W czaso­
piśmie uwzględnia się wszystkie uzupełnienia i 
ubjaśnibnia poszczególnych paragrafów, wszystkie 
Grzędowe sprawozdania CSSF. i inne, dla funkcjo- 
harjuszów żupy i 1

członków to czasopismo już pobiera i wraz z 
ńowemi zamówieniami nadesłały sekretarzowi żu­
br Regulamin CSSF. 1. 11/32 daje się do wypeł­
nieni i komisji dorostu. Z podziękowaniem przy- 
Kto pozdrowienie z Pragi, nadesłane rrzz kol. 
Kadhca Na podstawie oznajmienia działu CSSF.

Mor. Ostrawie upomina się kluby, że zgłosze­
nie zapasów musi być nadesłane zawsze najpóź­
niej do wtorku wieczór na adres: Józef Foldyna, 
Suclmrdova 17, w przeciwnym razie nie będą za­
łatwione przez komisję i uważać się je będzie za 
Późno zgłoszone. Zgłoszenia mogą być pisane (o 
“c kub nie posiada specjalnych kart zgłoszeń) 
tyruczasowo na papierze klubowym. Zarząd żupy 
zainiie się zamówieniem kart zgłoszeń. Ten sam

kowanie Grono naucz, i Miejsc. Rodzina Opiek.
Sucha Górna. Zarząd Kółka Spiewacko-Tea- 

tralnego „Sokół“ i Gminna Komisja Oświatowa 
zawiadamiają, że w niedzielę, 3 kwietnia o godz. 
4 popołudniu wygłosi p. Kobiela, urzędnik konsu­
latu ODCZYT z obrazami świetlnymi oraz ukaże 
kilka obrazków z 
wolny.

Oldrzychowice. 
darcza urządza w 
6.30 w sali p. Taciny wieczorek z bardzo uroz­
maiconym programem. Czysty zysk przeznacza 
się na cele szkolne.

„Polska Jutrzejsza“, pismo wychodzące w Pol­
sce, poświęcone pogłębianiu łączności z wychodź- 
ctwem zagranicą, koncentrować będzie wymianę 
zdań pomiędzy krajem a Polakami zagranicznymi. 
Prenumerata wynosi 20 złotych rocznie.

dnika do wydania worka z 40.1000 franków.
Wulkan Etna wzmaga swą działalność. wy­

rzucając wśród kłębów dymu masy płynnej 
lawy.

Nowy sposób leczenia mózgu. Robione są po­
myślne próby leczenia chorób mózgowych za po­
mocą prądu elektrycznego.

Straszny wiatr w Ameryce, tornado zwany, 
pochłonął 214 osób.

Kanonik salzburski wysprzedał potajemnie 
cenne skarby katedralne. Obecnie znajduje się na 
klinice chorób nerwowych.

Tragedia uciekinierów. Ludność z raju sowiec­
kiego ucieka masowo przez granicę, nie bacząc 
na grożące niebezpieczeństwa, połączone z prze-

Rozmaitości.
Czytelnia polska w Hiszpanii. Jak się dowia­

dujemy z Rady Organizacyjnej Polaków z Zagra­
nicy, w lutym bież, roku nastąpiło w Barcelonie 
otwarcie czytelni polskiej. Jest to pierwsza nara- 
zie organizacja polska w Hiszpanji.

Polska szkoła kupiecka w Chicago. Stowa­
rzyszenie polsko-amerykańskich kupców i prze­
mysłowców w Chicago zorganizowało i prowadzi 
polsk i szkołę kupiecką, liczącą w roku bieżącym 
przeszło 200 słuchaczów. W szkole, poza wykła­
dami specjalnemi (przedmioty handlowe) wykłada 
się również języki: polski i angielski.

■■'-ęuuwt o , ...-,___ ______ Ztichwały rabunek. Trzech zamaskowanych
ńaiUsźów °żupy V klubów "bardzo ważne sprawy, bandytów weszło podczas jazdy pociągu około 
Wzj wa się kluby, ażeby sprawdziły, kto z ich Brukseli do wagonu pocztowego i zmusiło urzę-

kraczaniem granicy. Jednej z ostatnich nocy usi­
łowała grupa, złożona z 32 uciekinierów sowiec­
kich przedostać się przez Dniestr do Besarabji. 
Lód się załamał i 14 z nich utonęło.

Pożar wsi na Słowaczyźnie. We wsi Volicí 
spaliło się 15 gospodarstw.

Straszne morderstw t>. We wsi Skaliste kolo 
Czaczy żyły 3 siostry w niezgodzie. Jedna z sióstr 
roztłukła większą ilość szkła na miał, który wsy­
pała siostrom do wieczerzy. Po zjedzeniu obie 
siostry i syn jednej z nich straszliwe poczuli bóle. 
Odwieziono ich do szpitala, gdzie walczą ze 
śmiercią. Aresztowaną zmuszono do przyznania 
się.

Nieszczęście kolejarza. Na dworcu w Ujezd sto 
czyły się z wagonu dwie skrzynie po 7 centna­
rów i przygniotły kolejarza, raniąc go śmiertel­
nie.

Pociąg pośpieszny rozbił koło Opawy samo­
chód, przejeżdżający przez tór.

Granat ręczny wybuchł w ręku żołnierza koło 
Weg. Hradiszcza i ranił go ciężko.

Aresztanci nie będą u nas odtąd używani do 
prac poza aresztami, by nie zabierać bezrobot­
nym chleba.

Przeszło 60-letnia kobieta oblała się we Lwo­
wie spirytusem a potem podpaliła. Przyczyną jej 
samobójstwa ciężka choroba.

Sowiety opracowały drugą „pięciolatkę“ gospo­
darki wewnętrznej. Do współpracy wezwane ma­
ją być najszersze masy obywatelstwa. Chodzi o 
spełnienie planu kolektywizacji w zupełności.

Wycieczka sokołów z Ameryki do Pragi i Pol­
ski. W dniu 17 czerwca br. wyruszy z Pittsbur- 
ga wycieczka delegacyj Sokoła Polskiego w Anie 
ryce oraz słowiańskich sokołów, udających się 
na zlot Sokoli do Pragi. Wycieczka odbędzie no- 
dróż na okręcie polskiej linji wprost do Gdyni a 
stamtąd udadzą się Sokoli do Poznania, .dóry 
zwiędzą, poczem wyruszą do Pragi. Po zlocie 
przybędą Sokoli do Polski, którą zamierzają do­
kładnie zwiedzić. Do wycieczki tej poczyniono 
już obecnie przygotowania.

Nielekarz wykonywał operacje. Aresztowa­
no w Mediolanie człowieka, który szwindlem wy­
starał się o dyplom lekarski i nie mając żadnych 
naukowych przygotowań, wykonał 350 operacyj, 
jako chirurg. Aresztowany oświadczył, że dyplom 
lekarski stanowi tylko bezwartościowy świstek 
papieru. Praktyka jedynie może dostarczyć rze­
czywiście dobrych fachowych lekarzy.

Jak ucierpiał Szanghaj? Szkody wyrządzone 
w czasie walk w Szanghaju przez japońską arty­
lerię i samoloty bombowe oszacowane zostały! 
przez władze chińskie na 95 milionów funtów 
szterlingów. Około 7.000 osób ludności cywilnej 
zginęło.

Koncert Paderewskiego odbył się w Chica­
go. Miasto zgotowało mistrzowi gorące owacje 
Na dworcu powitał go burmistrz miasta z dele­
gacją oraz tłumy publiczności.

10 KWIETNIA 1932 WYBORY GMINNE W ŁĄKACH.
na straży! Brońmy naszego stanu posiadania i glosujmy tylko na listy polskie!
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Najwięcej kursujących samochodów posiadają oooooo<xxx>o< oocs>ooqooo<x>o<x>ooooooooc 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej, bo aż p i e r w s z y karwiński z a k ł a d pogrzebowy 
26,132.000. W Europie na pierwszeni miejscu jest1 
Erancia z 1,695.000 samochodów.

Newy postrach w Ameryce. Po uprowadzeniu 
dziecka Lindberga mnożą się wypadki, że różne 
rodziny otrzymują listy z pogróżkami uprowadze­
nia kogoś z rodziny, jeżeli dana kwota nie zosta­
nie złożona na oznaczonem miejscu.

Jeden z najbogatszych ludzi w Niemczech, J. 
Michael, właściciel ogromnej fortuny, utracił 
wszystko drogą niekorzystnych spekulacyj i 
został bez grosza. Państwu winien we formie 
datków 65 miljonów marek.

Gdy kobieta gra w karty. Pewna Dunka
znała się w Paryżu z pięknym mężczyzną, który 
zaprowadził ją do domu gry, gdzie bogata ko­
bieta przegrała w jeden wieczór 5 miljonów fran­
ków. Całą szajkę fałszywych graczy aresztowano.

Bandytyzm w Chinach. Żołnierze, których 
zadaniem było strzeżenie pociągu pospiesznego, 
obrabowali wszystkich podróżnych koło Tientsi- 
nu, wystrzelawszy poprzednio swych oficerów. 
Kilku podróżnych, którzy nie chcieli wydać go­
tówki, konwojenci zabili. Po dokonaniu rabunku

„ASYL“ Aug. Burda, 
prowadzi i zupełnie załatwia ws-j tkie pogrzeby. 

Wóz pogrzebowy do wyp życzenia.
Trumny tylko u pr< dneenta we fabi yce

w Górnej Sucht ], 
w domu p. Pietraszka

Założony w roku 189^.
BANK ROLNICZĄ I ROBOTNICZĄ WE FRĄSZTACIE

We własnym domu, ul. Garncarska,
i jego filje

w Doi, Błędowicach, 
(Dom Robotniczy).

Pozwą Lin sobie zawiadomić szanowną P. T. 
Publiczność iż otworzyłem w Łąkach n, O. 

mechaniczną stolarnię 
i przyjmuję wszelkie prace w ten zakres 
wchodzące. Wybór tanich i gustov. u ebli- 

A. KRUTAK, niÄÄ

w Czeskim Cieszynie,
ul. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

przyjmują waładki na oszczędność EO/ î la) î A/*  A i
i w rachunku bieżącym i płacą od nich ** /o ■ WlÇLCJ
,łoditel rentowy i inre opłaty od odsetek opłr-a Bank ze swego. Udziela pożyczek na hipoteki i wekafs 
pod brrdzo pr ystepnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz 
KANTOH WYMIANY : kupuje i sprzedaje obce pieniądze po przystępnych cerach.

pociąg zatrzymali i zbiegli.
Sikorki wymierają. Towarzystwo ochrony 

zwierząt donosi, że wskutek tępienia robactwa na 
drzewach, niema pożywienia dla różnych naszych 
śpiewaków skrzydlatych i np. sikorki wymierają.

Słowackie fabryki jedna za drugą zamykają 
bramy.

Ogólny obieg pieniężny w Polsce wynosił na 
koniec lutego 1.393,600.000 zl„ czyli w porówna­
niu z końcem stycznia obieg zwiększył się o bli­
sko 6 milj. zl. Z ogólnej sumy obiegu pieniężne­
go przypadto na bilety Banku Polskiego 1.151 
milj. zł., na bilon 2413 milj., na bilety skarbu pań­
stwa 1‘3 milj. złotych.

Oryginalny dar. Pewien Chińczyk chrześcija­
nin wykonał popiersie obecnego papieża z jedne­
go ziarnka ryżu. Popiersie jest tak małe, że trze­
ba je oglądać przez powiększające szkło. Popier­
sie wysłał papieżowi w podarunku.

Kącik humoru.
Trafna odpowiedź.

Pewien chłop przyszedł do miasta w sprawie 
pewnego procesu jako delegat całej gminy do 
sądu. Sędzia znudzony jego pytaniem i nieporad­
nością, pyta chłopa, czy w całej gminie nie ma 
nikogo mądrzejszego, że jego wybrano na dele­
gata, aby go tutaj nudził swemi pytaniami.

Chłop odpowiada na to:
— My mamy w gminie daleko mądrzejszych 

ludzi, aniżeli ja jestem, ale radni wybrali mię na 
delegata, mówiąc, że ja, chociaż mniej mądry, 
dam sobie już radę z panem sędzią.

ŽA3ARM0 prawie że otrzymacie już fowar, gdyż 
podane ceny dobrego towaru są rzeczy­
wiście niskie, prosto fabryczne. W wal­
ce przeciw ogólno światowemu kryzyso­
wi, kiedy warunki zmuszają każdego do 

liczenia się z każdym groszem, a zwłaszcza do oszczędzania przy zakupach towaru, przychodzimy
wszystkim z pomocą, ze znacznie zniżonemi cenami, a przede wszy stkiem z dobrą, zaręczoną ja- 
koścą towaru Wszystkim małozarabiającym i bezrobotnym nadarza się sposobność zakupienia 
bardzo Łaniego i dobcego towaru. Napiszcie jak najprędzej, jakiego towaru potrzebujecie, każdego 

zaraz, obsłużymy, 9 sprawimy Wam niespodziankę tak cenami, jak i jakością towaru.
—— Baczność! Zakładamy stale filje po całej republice i zagranicą. - -----------
Z powodu rozszcrienia naszej fabryki, zakładamy nasze filje z naszym (Owa™. Zainteresowani napiszcie n :■ m 
zaraz! Z ochotą fabrika nasza poda wara warunki i dalsze informacje. Każdemu, i temu niewykształconemu, damy moż­
ność założenia naszej filji, czy to w mieście lub też na wsi. Równocześnie podajcie, jaką gotówką dysponujecie i jaką kwotę 

moglibyście złożyć! Zacząć można każdym kapitałem. Do listu dołączcie 3 Kč znaczek pocztowy
Ciem naszym jest zakładać nasze filje w miastach i po wsiach, abyśmy mogli służyć naszym Odbiorcom tor..'rem wprost z 
fabryki, zwalczać drożyznę, zaopatrywać klientów w tani i dobry towar. Za jakość ręczy nasze przedsięb. dobrą sławą i poważał 1 ni 
Zamówcie natychmiast : Spodnie do pracy, bardzo trwałe, dwoje już tylko Kč 25, spodnie zn. .Mamut“, dwoje 
tylko 34 Kč, na które damy pisemną gwarancję o ich trwałości; spodnie (rajtki) zn. „Mamut' z gwarancją, bardzo pev.ne, 
dwoje tylko 34 Kč, spodnie z najlepszego struksu, najtrwalszy gatunek, dwoje tylko 69 Kč, „Rajtk “ jedne tylko 45 Kc’ 
surdut i kamizelka podszewką zn. „Mamut“, z gwarancją, szyte na zamówienie, tylko z>9 Kč surdut z najlepszej materji 
z podszewką 99 Kč, kos: ule Więskie, w największej wielkości, dwie sztuki i dwoje kalesonów z najlepszej materji za 30 Č 
koszule damskie, bardzo ładnie haftowane, dwie sztuki i dwoje najlepszych „refermów“ 35 Kč, kombinacje damskie, ładnie 
haftowane, dwie sztuki za 24 Kč. białe chustki do nosa, największy i najlepszy gatunek, 1 tuzin 19 Kč, ręczniki w kwia y 
ozdobione 1 tuzin 48 Kč, kanafasy, najlenszy gatunek, 12 m tylko 49 Kč, a 120 cm szerokie tylko 84 Kč, najlepsza, g. la 
sypowina, bardzo trwała, 12 m ylko 59 Kč, a 120 cm szeroka 13 m 89 Kč, płótno na prześcieradła, bardze trwałe, 145 m 
szeroka, bardzo polecana 12 m 89 Kč, przykrycia na konie, dobry gatunek, 2 sztuki, tylko 69 Kč, swetry męskiej dam 'ne 
na święta, bardzo trwale i modne, 2 sztuki za cenę konkurencyjną 69 Kč, drukowana., najlepszy gatunek, 12 m tylko a 
35 Ke> zefir na koszule, bardzo silny, 12 m 39 Kč, sienniki najlepszego gatunku „Juta1, 2 sztuki aę Kč, hubertus mes ie 
i damskie, barwy zielonej, siwej i brunatnej, nieprzemakalne, chluba naszego zakladu tylko 125, 159, 189 Kč, hubeníme 
dziecięce tylko 65, 68 Kč, mięskie ubrania inowośćl na święta, najmodniejszej fasony, zn. „Elegán", bardzo przez, naszi.h 
odbiorców łubiane, z wełnianej materji tylko 149, 169, 189 Kč, materje na ubrania męskie, najmodniejsze, wełniane za cenę 
fabryczną 90, no, 129 Kč, bardzo polecane materje, zn. „Mamut", 3 m tylko za cenę konkurencyjną 99 Kč, materje czarne- 
lub modic na lwięta, czysto wełniane, 3 m 149, 179 Kč. — Przy zamówieniu ubrania podajcie: długość surduta w tyle . d 
kołnierza w dół, długość rękawów, szerokość w barkach, obwód przez piersi, pod pachami, długość spodni na boku i obwód 

w pnsie. Wzorów od seiji nie wysyłamy!
Baczność! Pr<y tak znacznej zniżce cen otrzyma jeszcze każdy następujące darki: Przy zamówieniu przez 150 Kč 
otrzyma każdy zadarmo jeden 1 idny sweter, przy zamówieniu przez. 300 Kč, otrzyma każdy dwie bardzo ładne, białe kos nie 

z. na lepszego szyfonu, prasowane, a dwoje białych kalesonów świątecznych zupełnie zadarmo.
Piszcie, żeście czytali insérât w „Gazecie Kres." a otrzymacie jeszcze opust! — Wysyła za pobraniem poczt, światowy zaklad

Adolf Pyšný

Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek I
TíIJm w JtabtonBTWWle. ~ Biuro we własnym domu |

Cd

eo 
o;

00
09

CÖ 
O 
W 
rs

fortepianów 1 pianin 1 harmonij na składzie firm : Koch a Korselt, August Förster, Rösler, Brož. Hansmann, Proksch 
Lidi a Velik, Pajkr a spół. Bárta, Dalibor a Rous. — Najdogodniejsze warunk. płaceń:?! dla klientów na trwa­
łem definitywnem stanowisku bez zadatku. Uustrow. cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów be-, przymusu kupna.

Sťkíí* wyHtnwn . I

Ks. KAROL KRZYWON, 
Nuwsie.

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennetn oprocentowaniu.
Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000.000*-

l’odatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego.
Godziny urzędowe dh stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej.

Zarz^'1 ftljń
SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEJ CZUDEK,

J»bł- nków Jabłonków.

1100 Salon foriepiamów - KUPKA-Mor. Ostrawa-Mar. Góry |

Wydawca; Dr. Leon Wolt Odpowiedzialny redaktor: Franciszek Pieczka. Czctonkand Lodewej Drukarni we Frysztacfu-
Używarde znaczków gazetowych zezwoloao reskryptem Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Opawie z dnia 28. i. 1927, Cis. řed. 2911-IH-27.
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Od administracji.
Do dzisiejszego numeru dołączamy cae- 

ki pocitmi'e i prottimy o rychłe uiszczenie 
Przedpłaty na II. kwartał. Si vracamy sie 
* usilna prośbą do wszystkich zalegają­
cych, z prenumeratą, by zechcieli łaskawie 
Wyrównać swe zaległości. Mimo licznych 
Próśb i wysyłanych upomnień piśmien 
Pych, nie spełnili, oni swojego obowiązku 
Wyrządzając nam pokaźne szkody, gdyż 
Wiy, nie mogąc wyrównać naszych rachun­
ków za druk gazety i inne, musimy pła 
cić odsetki za zwłokę, mimo jeszcze innych 
Wydatków, spowodowanych wysyłaniem 
Wpomnień. Prosimy przeto, by każdy 
spełnił su ój obowiązek wobec gazety, zaś 
Ci, którzy prenumeratę mają wyrównaną. 
Wiech sobie czeki zachowią na później. 
I00<><XXX>0<XXXX«X>ovo<>oe x><xxxx>ooooo<

Myśl słowiańska w Europie 
środkowej.

Wielcy politycy pustych słów.
W związku z dążeniami utworzenia bloku go­

spodarczego państw środkowoeuropejskich, poja­
wiają się w prasie czeskiej projekty powołania 
do życia bloku państw słowiańskich środkowej
1 uropy.

,.Mor. sl. deník“, który taktyką swoją unie 
ritożliwia na gruncie śląskim współżycie dwu sio 
^iańskich narodów, zabiera głos na temat polityki 
^elkiej i twierdzi, że

„... narody środkowej Europy chcą żyć 
jasnem życiem, i mają pełne prawo do tego. 
Szczególnie zaś myśl słowiańska kroczy drogą 
Prowadzą^ ą do lepszej przyszłości. Państwa sło 
bańskie powinne iść zgodnie, rozumiejąc powagę 
cfawili obecnej. Hasłem ich pracy w przyszłości 
Powinno być: swoboda, wolność każdemu czło­
wiekowi a porozumienie między szczepami sło­
wiańskiemu Myśl słowiańska drzemie, ocknie się 
l^dnak, a wtedy będzie mocną, przeważającą siłą 
.Ospodarczą i polityczną Europy Słowianin nie 
’drnawia nikomu swobody,(I) wolności, nie podda 

"* łS jednak pod żadnym warunkiem rezygnacji, 
Sdyby ktoś chciał go zdeptać.

Realizacja myśli słowiańskiej w Europie ozna 
c~a połą< zenie w blok Polski, Jugosławji, Czecho 
s»owacji,[tedy kompleksu obszarów o 60 miljonach 
°oywateli, gdzie rolnictwo na wysokim stopniu 
•nzwoju, gdzie bogaty przemysł żelazny, węglowy, 
9 -vy gdzie droga handlowa za pośrednictwem 
Wielkich rzek i dwu mórz otwarta w daleki świat 
v żeli do tego dołączyć Rumunję, otrzymamy blok
2 8o miljonami obywateli, blok, w którym myśl 
słowiańska byłaby osią, stanowiłaby podporę de­
mokracji i gwarancji sprawiedliwości. Jeżeli zre- 
hzowanie tej myśli nie nastąpi dziś, to stać się

.° musi w najbliższej przyszłości, bo myśl ta nie 
Jest utopią
, Dziwnie brzmią te słowa na łamach gazety, 
tóra nie może pisać o nas, o Polakach bez wy- 

.^ów nienawiści, złości. W polityka wielkiego się 
awić chce, a na gruncie tutejszym występuje 
°bec ludu polskiego, niczem wróg największy.
Współpracy, zgodzie, miłości słowiańskiej beje 

a każdy jej krok, każde słowo razi nienawiścią, 
k°dną haKaty pruskiego. Chce być drogowskazem, 

w złości brodzi, nienawiścią zionie, nie potrafi 
ojnie o polskim ludzie na Śląsku pisać. Ro­

bione są usilne starania, by spory na 
Śląsku łagodzić a prasa czeska do protestów na­
wołuje, gdy rząd upaństwowić chce prywatne, 
skromne polskie szkoły w gminach, gdzie aż do 
przewrotu mieliśmy bardzo wysoko zorganizowa­
ne szkolnictwo po’skie

Lud polski na Śląsku broni się tylko, nikogo 
nie zaczepia, a prasa czeska n-sza walkę obron 
ną nazywa działalnością antypaństwową. Nikt 
bardziej zgody sobie nie życzy, jak my właśnie, 
lud polski na Śląsku, lecz nie widać tej ochoty 
i dobrej cher i u przeciwnej strony, co jest główną 
zaporą ułożenia się stosunków na Śląsku.

Trzeba najpierw porzucić pobożne marzenia, 
że można nas narodowo wytępić, poczem zniknie 
przeszkoda pokojowej współpracy dwu narodów.

Dopóki trwać ma akcja odpolszczania, ha 
niebna w swych metodach a krucha w wynikach, 
dopóty każdy artykuł o „myśli słowiańskiej“ 
śmiesznym jest.

Jak rząd niemiecki stwarza 
sztuczne manii antypolskie.

Niemcy nie pozbyli się pszcze dotąd mrzonki 
o rewanżu i możliwości, że zdarzy się kiedyś 
może sposobność i ziemie utracone odzyskają. Do 
tego trzeba przynajmniej stworzyć pozór, że lud 
niemiecki buntuje się przeciwko niby to krzyw­
dzącym traktatom pokojowym. Trzeba więc wiel­
kim nakładem stwarzać manifestacje, mające być 
wyrazem nastrojów ludności sprzeciwiającej się 
rzekomo pociągnięciu granicy wschodniej. Takie 
manifestacje, mające dać wyraz wierności dla 
Wschodu Niemieckiego, odciętego, jak Niemcy to 
twierdzą, niesprawiedliwie od państwa niemiec­
kiego, mają się odbyć w Zielone Święta na po­
graniczu, sąsiadującein z Dolską. Będzie to de­
monstracja antypolska wielkich rozmiarów. Lud 
niemiecki, ten głodujący, nie podziela zamiarów 
tych, więc trzeba ze strony organizatorów ogrom­
nego wysiłku, aby demonstracja się udała. 1 rze- 
ba było aż takich przyrzeczeń, że kto «opro­
wadzi na zjazd do Elbląga oddziały osób, ten 
otrzymuje przejazd bezpłatny, jak przy wyciecz­
kach szkolnych — młodzież sama opłaca tylko 
połowę podróży, o ile nie zostaną udzielone 
jeszcze większe zniżki w razie przyjazdu pocią­
gami specjalnemi. Koszta masowego wyżywienia 
na zjeździe w Elblągu wynoszą l‘2O marek dzien­
nie, koszta kwater zbiorowych wynoszą 20 feni- 
gów za noc. Nadbui mistrz miasta Elbląga obiecał 
wystarać się o możliwie ranie kwatery i wyży­
wienie.

Komunikat władz niemieckich, dotyczący pro­
gramu zjazdu manifestacyjnego Niemców i zawie­
rający wskazówki, jak zachęcać do wzięcia u- 
działu, jak organizować propagandę antypolską itd., 
przesłano pizez pomyłkę i staroście powiatowemu 
w Tarnowskich Górach, leżących po polskiej stro­
nie Śląska Górnego i cała sprawa się wydala, na 
hańbę rządu niemieckiego. Stał się skandal który 
przeszedł całą prasę europejską Wskutek nie­
ostrożności niemieckiego urzędnika, dowiedział się 
świat, że rząd niemiecki, władze jego, mające od­
grywać rolę czynnika łagodzącego spory, sam 
jest organizatorem zjazdów i manifestacyj.

Dokument, jaki wpadł w ręce polskie, dowo­
dzi, że to właśnie władze niemieckie same orga­
nizują sztuczne manifestacje, używając do tego 
celu aparatu administracyjnego. Landrat elbląski 

lozsyła zaproszenia na swym papierze urzędo­
wym,. podpisując się w swym charakterze urzę­
dowym. Państwowe koleje Rzeszy udzielają 50% 
a nawet większych zniżek kolejowych, osobom 
zaś starszym, werbującym młodzież na zjazd, u- 
dzielają zupełnie bezpłatnych przejazdów. Mani­
festacja ma trwać 9 dni i posuwać się od Elbląga 
po przez Malborg do Gdańska. VV zjeździe wziąć 
mają udział olbrzymie masy ludności. Podkreślić 
tu należy fakt, że w obecnie niesłychanie trudnej 
dla Niemców sytuacji nie zapoznają oni koniecz­
ności propagandy rewizjonistycznej. Rząd, mający 
się starać, żeby obywatelom dać możność pracy, 
organizuje, podburza własną ludność do akcji 
przeciw traktatowi wersalskiemu i przeciw Pol­
sce. To nie przeszkadza, że delegat niemiecki w 
Genewie zapewnia uroczyście, że Niemcy nie bę­
dą dmuchać w ogień i że nie będą czynić nic, co 
mogłoby wpłynąć na podniecenie ludności.

Pomyłka, jaka zaszła w rozdzielniku poufnego 
pisma jest kompromitacją, dla w ładz niemieckich 
bezwątpienia przykrą W związku z powyższem 
należy jednak zauważyć, iż jest ona naturalną 
konsekwencją tego fałszowania map i atlasów 
historycznych i geograficznych, jakoteż wszelkie­
go rodzaju nazw miejscowości, fałszerstw, upra­
wianych na wielką skalę w Niemczech dla celów 
agitacyjnych. Wystarczy wziąć do rąk dow liną 
mapę Polski z dowolnego wydawnictwa niemiec­
kiego, a zawsze zarówno na terenie dzisiejszego 
województwa pomorskiego, poznańskiego, iak i 
śląskiego zaznaczone są przedwojenne granice 
oiaz umieszczone przedwojenne, z niemiecka — 
rzecz jasna — brzmiące nazwy. Przestrogą to dla 
Niemców, żeby w przyszłości zaniechać fałszerstw 
w wydawnictwach a nie będzie pomyłek.

Okólnik wykazał światu, ze skoro aż rząd 
niemiecki takie manifestacje organizuje, to dowód, 
że Niemcy podczas wojny jeszcze zamałą wzięli 
nauczkę.

Bezrobocie 
świata całego rośnie.

Świat robotniczy i ci, którzy z powodu bez­
robocia też szkody ponoszą, spodziewali się, że 
kiedy wiosna nadejdzie, sytuacja się poprawi. 
Ożywi się ruch budowlany, robotnicy zyskają 
pracę, fabryki zamówienia i jakoś to będzie. A tu 
poprawy ani w ząb. Przeciwnie, coraz to nowe 
fabryki zamykają bramy a nawet już takie, któ­
rym się nigdy nie śniło, że i na nich przyjdzie 
kreska. I to nie jest tylko w poszczególnych kra­
jach. Cały świat cierpi. Genewski urząd pracy, 
utworzony. przy Lidze Narodów, który właśnie 
prowadzi skrupulatne badania rynków pracy w 
poszczególnych krajach, doszedł do wniosku, że 
sytuacja na polu bezrobocia jest z każdym dniem 
tragiczniejszą mimo nastającej pory wiosennej. 
Nietylko te kraje w Europie a nawet poza Europą, 
których liczba bezrobotnych się obniżyła. Są *:  
Polska, Austraija i Nowa Zelandia. Wszędzie in­
dziej bezrobocie rośnie We Włoszech przekro­
czyła liczba bezrobotnych już nnljon, Francja, 
która niedawno wskazywała nieznaczną liczbę 
bezrobotnych, ma ich już pół miliona. Pomnożyła 
się kolosalnie liczba ludzi bez pracy w Anglii i Ir­
landii, gdzie-liczba ich przekroczyła już znacznie 
3 miliony, A-w Niemczech około 7 milionów a dal­
sze tysiące i miliony w innych państwach, 650.000 
bezrobotnych w- Czechosłowacji, to zastraszające 
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armje żywiołu zrozpaczonego, szybko zapalnego, 
niebezpiecznego, jeżeli w najbliższym czasie nie 
nast pi na polu gospodarczem poprawa.

O nasze pieniądze 
w kasach cieszyńskich.

Wr sprawie pieniędzy, które mamy ulokowane 
v k/śach cieszyńskich po polskiej stronie, wnieśli 
iKxT posłowie dr. Buzek i E Chobot w sejmie 
interpelację do ministra spraw wewnętrznych tej 
treści :

W odpowiedzi 1. 555/XV z dnia 14 czerwca 
1931.1 na interpelację posłów Chobota, dra Buzka 
i .1. Chałupnika, podana dnia 4 kwietnia 1930 w 
sprawie wkładek pieniężnych czeskosłowackich 
obywateli w zakładach na terenie polskiego Ślą­
ska Cieszyńskiego, interpelanci zostali zawiado­
mieni, że sp.s czeskosłowackich obywateli, ma­
jących y kładki w Kasie Oszczędnościowej w 
Cieszynie Polskim, przeprowadzony w roku 1927 
należało koniecznie zbadać, celem ustalenia praw 
czeskosłowackich do części likwidacyjnej, Kasy 
Oszczędnościowej w Cieszynie Czeskim. Ustale­
nie nie mogło być prowadzone inaczej, aniżeli 
przez porównanie z księgami Kasy Oszczędności. 
V. tym celu należało porozumieć się z rządem 
P< Iskim co do ustalenia terminu posiedzenia ko­
rni' i. Ponieważ do tego nie doszło, komisja ta 
zeszi.i się dnia 7 maja 1930. Rzeczoznawcy po­
równali i uregulowali już zgłoszenia wkładają­
cych z księgami. Został wygotowany też bilans 
likwidacyjny. Pozostaje jeszcze zestawić wszyst­
ko. dokumenty, co jest już w toku załatwienia. 
Jak tylko rzeczoznawcy przedłożą swoje doku­
menty. a Cieszyńska Kasa Oszczędności poda 
potrzebne szczegóły do bilansu likwidacyjnego, 
ministerstwo spraw wewnętrznych nie omieszka 
wnieść natychmiast projektu do rządu o zawarcie 
ugody z rządem polskim, jak przewiduje to arty­
kuł 40 umowy między Republiką Czechosłowacką 
a Rzeczpospolitą Polską, dotyczący zagadnień 
prawniczych i finansowych 1. 56 zb. u. i rozp. 
z roku 1926 lub końcowy protokół do części V 
tejże umowy.

Poniev aż od wspomnianej odpowiedzi upły­
nę! r już blisko 2 lata i ponieważ według końco­
wego protokołu do umowy czesko-polskiej z dnia 
23 maja 1925, ratyfikowanej 14 kwietnia 1926 do 
czę ci V tejże umowy, ogłoszonej w zb. u. i 
rozp 1 56 z roku 1926, komisja czesko-polska 
miała się zejść w Cieszynie Polskim najpóźniej 
do miesiąca od dnia ratyfikacji tejże umowy a 
ponieważ sprawa, na załatwienie której czekają 
drobni wkładający już od sześciu lat, a które 
wkładający złożyli jeszcze przed rokiem 1920, 
to jest przed 12 laty, nie została załatwiona, pod­
pisani zapytują p. ministra spraw wewnętrznych:

1. Czy zna to położenie?
2. Czy jest gotów uwidocznioną sprawę wy­

śledzić?
3. Czy postara się o zjednanie naprawy i o 

rychle załatwienie całej tej sprawy?
W Pradze, dnia 30 marca 1932.

Co nam rząd przyrzekł.
W tych dniach posłowie nasi dr. Buzek i Em. 

Ch< <ot wspólnie z p. dyr. Feliksem interewmo- 
wak w sprawie upaństwowienia polskiego gimna­
zjum w Orłowej u min. szkoln. dra Derera, któ­
ry przyrzekł, że sprawa ta będzie w najbliższym 
czasie, prawdopodobnie już z początkiem przy­
szłego roku załatwiona. To samo odnosi się do 
upaństwowienia polskich szkół ludowych w 
Ryci wałdzie, Porubie, Wierzniov'icach i Pol­
skiej Lutyni, co jest już przedmiotem urzędo­
wego traktowania.

Prezydent fflasaryh za naddunajsbq 
fedw.cją bez Niemiee.

Na zapytanie jednego z żurnalistów zagranicz­
nych o zdanæ w sprawie gospodarczej federacji 
naddunajskiej, odpowiedział prezydent Masaryk, 
że w interesie Europy nie jest pożądanem, aby za- 
iaz z początku należeć miały do pi oponowanego 
związku gospodarczego w środkowej Europie i 
pań-,twa wielkie np. Niemcy. Możnaby o tern po- 
11 ysieć dopiero, gdyby nowopowstała federacja 
zdołała się dostatecznie umocnić. Związek państw 
śro. kowej Europy nie będzie miał żadnych ten- 

dencyj antyniemieckich, lecz Niemcy do niego 
na razie należeć nie mogą.

Inna rzecz, powiedział prezydent Masaryk, że 
współpraca gospodarcza państw całej Europy jest 
koniecznością życiową dla przyszłości.

Za wywłaszczeniem kopalń.
Wobec sytuacji, jaka wytworzyła się w ciesko- 

siowackim przemyśle węglowym, zanosi się, że 
rząd przystąpi pod naciskiem partyj do wywła­
szczenia kopalń. Paitje socjalno-demokratyczne 
wniosły do rządu odpowiedni projekt ustawy. 
Upaństwowienia kopalń życzy sobie i partja 
agrarna

Polacy Zagranicą.
Do najwartościowszy! h miesięczników polskich, 

należy bezsprzecznie pismo , Polacy Zagranicą4-, 
organ Radv Organizacyjnej Polaków z Zagrani­
cy, poświęcony sprawom społecznym kulturalnym 
i gospod: reżym Polaków, zamieszkały! h poza 
granicami Polski. Miesięcznik ten najdokładniej 
ze wszystka h p;sm polskich odzwierciedla troski 
Polaków zagraniczny! h ich życie narodowe, ich 
wysiłki, oraz dążenia całego społeczeństwa pol­
skiego nad zacieśnieniem kulturalnej i gospodar­
czej więzi łączności między odłamem naszego r a- 
rodu zagranicą, liczącym okrło 8 miljonów Po­
laków a 32 milionową odrodzoną Rzeczpospolitą 
Polską Specjalny dział „sprawy gospodarcze“ 
ooświęcony jest zagadnieniom gospodarcze go 
kontaktu Polonji zagranicznej z Micierzą. Ilustro 
wany bezpłatny dodatek rn!esię-zny p. t „Sport 
i wychowanie fizyczne w'ród Pi laków z zagra 
nicy“ informuje o życiu spertowem. Wsoółprai o 
wnikami miesięcznika są najwybitniejsi znawcy 
poruszanych problemów. Objętość jego wynosi 
ibecnie 48 stron, jest to więc pokaźna publikacja 
Ponadto bezpłatny dodc tek sportowy obejmuje 
16 stron dru<u. Prenumerata roczna wynesi 2 
dolary 50 centów, zaś dla prenumeratorów, zgła 
szających za pośredi ctwem Komitetu Między­
partyjnego Stronnictw Polskich w Czechosłowacji 
przyznaje się 50°/o zniżki. Prenumeratę można 
tylko jaknajgoręcej polecić. Adres Redakcji: 
Warszawa, Koszykowa 6 a m 1.

Przegląd polityczny.
Z sejmu praskiego. Obrady toczą się około 

skrócenia służby wojskowej, podatku obrotowego, 
ustawy spirytusowej 1 obniżenia czasu aktywnej 
służby wojskowej.

Burzliwe demonstracje bezrobotnych odbyły 
się w Berme.

Kobieca Partja polityczna. Kobiety austrjackie 
powołały do życia partję, w której programie 
znajduje się m. in. interweniowanie w správné 0- 
trzymania tańszych środków do życia, w sprawie 
zniesienia podatku t. zw. kawalerskiego dla ko­
biet, w sprawie redukcji wszystkich taryf publicz­
nych i w sprawie reformy ustawodawstwa.

Monarchiści ausirjaccy obchodzili nabożeń­
stwem 10-tą rocznicę śmierci byłego cesarza 
Karola.

Poseł Sokal zastępca Polski w Genewie u- 
marł. Zmarły był delegatem Polski w Genewie 
od chwili powołania do życia Ligi Narodów.

Demonstracje antyrządowe w Jugosławii. Z 
powodu zarządzeń władz ograniczenia zawiera­
jących na uniwersytetach doszło do demonstra- 
cyj antyrządowych. Akademicy urządzili demon­
stracje a kie ly policia nadeszła obrzucali ją stu- 
dentówkami : krzesłami przez okna uniwe-sytę- 
tu 30 osób zostało rannych.

Dalsze aresztowania hitlerowców w Czecho­
słowacji. Policja robi rewizje w domach różnych 
Niemców i przekonuje się, że praca Niemców w 
znanym kierunku nie ustaje. W samej tylko Pra­
dze aiesztGwano 70 przewódców nacjonalistycz­
nego związku Jugendverband.

Z Ligi Narodów. Premier Tardieu przyjął tuż 
przed swoim odjazdem w sprawach Ligi Naro­
dów do Londynu ambasadorów włoskiego i nie­
mieckiego oraz posła czeskiego. Premier Tardieu 
oświadczył ambasadorom, że wszelkie obawy 
niemieckie i włoskie co do jakiejkolwiek ukrytej 
myśli politycznej Francji przy projekcie federa­
cji naddunajskiej są nieuzasadnione.

Amerykański sekretarz ministerstwa spraw 
zagranicznych Stimson przyjeżdża do Genewy,, 
aby wraz z dyplomatami europejskimi omówić 
sprawy finansowe państw europejskich.

Pojedynek dwu polityków rumuńskich. Prze- 
wódca rumuńskiego stronnictwa konserwatystów 
Filipesku wyzwał z powodu obrazy Jerzedo Bra- 
tianu. Strzały nie raniły żadnego z nich.

Groźby hackenkreuizlerówu prasa hitlerow­
ska w Niemczech nie kryje się z tern, że gdy Hit­
ler dojdzie do władzy drogą wyborów, czy też 
gwałtem, tarzać się będą głowy w prochu.

Krwawe starcia w Mosteckiem. W okręgu straj­
ku dochodzi do starć komunistyczno-hackenkreuz 
lerowskich. W jednym domie robotniczem doszło 
do krwawych walk na noże i boksery. Wiek 
osób odniosło ciężkie rany.

Zarządzenia antykomunistyczne w Hiszpanii- 
Rząd wyśledził spisek komunistyczny i zarządzi- 
liczne aresztowania. Znaleziono wiele poświad­
czeń za odebrane pieniądze z Moskwy.

Z powodu nie udania się pięciolatki w Sowie­
tach aresztowano i do odpowiedzialności pociąg­
nięto około 200 kierowników państwowych mają*  
ków ziemskich, że nie spełnili programu Stalino- 
wego.

Wielkie demonstrację antyrządowe odbywały 
się w Zagrzebiu pod hasłem u'olnej Chorwacji.

Mussolini wskazuje na „żółte niebezpieczeń­
stwo“ ze strony Azji wschodniej, gdzie Chiny 
znajdują się pod wyraźnym wpływem Rosji.

Były minister austriacko-węgierski Czernił*  
zniarł. 1

Trocki ma powrócić do Rosji. Toczą się mię­
dzy nim a Stalinem, względnie jego otoczenien*  
w tvm względzie pertrakateje.

Stahlhelm dał Hindenbuigowi satysfakcję w tej 
formie, że wolno jego członkom za Hindenburgien*  
pi owadzie agitację.

Amnestja w Niemczuch. W dzień wyborów 
Hindenbuiga na prezydenta Niemiec ogłoszona 
zostanie powszechna amnestja dla przestępco^ 
politycznych.

Stan oblężenia na obszarach całej Mandżuri*  
ogłosił dotychczasowy władca tego państwa.

Konferencja japońsko-chińska, odbywająca sif 
w Szanghaju, nie doprowadziła dotąd do źadneg**  
rezultatu.

Bułgarja oświadczyła, że zapłaci tylko 50 
długów wojennych.

Parlament w Palestynie. Brytyjski komisar 
rządu w Palestynie zawiadomił tamtejszą egze­
kutywę; żydowską, iż zamiarem rządu angiel­
skiego jest powołane do życia w Palestynie cia^ 
o charakterze rady ustawodawczej, co zresztą 
przewiduje Biała Księga lorda Passfielda z rok* 1 
1930.

Japonia grozi wystąpieniem z Ligi Narodów-
Wybory do parlamentu francuskiego odbęd*  

się 1 maja.
Komisja sowiecko-rummiska bada straszną ma­

sakrę, dokonaną przez straż sowiecką na ucieki­
nierach z Rosji.

Koniec dyktatury militarnej w Jugosławii- 
Prezydent ministrów gen. Živkovic podał się 
dymisji. Premierem ma być Marinkovié.

Gorączkowa działalność 
przedwyborcza w Niemczech

Zbliża się dzień 10 kwietnia, dzień wyboró'v 
prezydenta w Niemczech, rozgorzała praca ag*'  
tacjna partyj. Hitler zapowiada, że pójdzie sa* ’1 
od miasta do miasta i będzie wygłaszał mój5’ 
agitacyjne.

Komitet Hindenburga utworzył 1200 komiK 
tów, obejmujących cały kraj, wiele znaczny^ 
osobistości oświadczyło gotowość prowadzeń* 3 
agitacji za Hindenbmgiem. Ze swej strony Hitle" 
znów wydał manifest do narodu, podpisany prz&' 
v ielu generałów, profesorów i polityków. By® 
następca tronu w odezwie powiedział, że konie® 
nością jest, aby w Niemczech zapanował jędno*  
ty front nacjonalistyczny, więc w drugiein gP 
sowaniu odda głos Hitlerowi.

Agitacja przybiera formy bardzo zażartej w»' 
ki, obie strony robią nadludzkie wysiłki, by *■'  
zwycięstwa doprowadzić.

Groźne proroctwa.
Pewien Amerykanin przepowiada na podsK. 

wie własnych obserwacyj że zaniedługo, bo .**'  
w maju 1932, wybuchnie wojna światowa. Japoi'1 
zacznie podobno ten stiaszny taniec, przygotoxV**  
jąc się do wojny już od lat. Liga Narodów, maja0’ 
być stróżem pokoju między narodami, okazała s’ 
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zupełnie bezsilny wobec czego fantazja amerykań­
skiego publicysty może się stać rzeczywistością. 
Sprawy się na świecie, np. w Niemczech, tak 
wikłają, że wszystko jest możliwe.

Amerykanin zapowiada dalej, że będzie to woj­
na, wobec której wojna światowa będzie niczem. 
Następstwami zaś tej wojny mają być przewroty 
w Niemczech, Austrji, Węgrzech, Japonji, Wło­
szech, Eiancji, Anglji i Ameryki.

współpracy i ułożenia się stosunków politycznych 
w całej Europie. Co zaś do twierdzenia, że go­
spodarcze zbliżenie państw Europy środkowej 
jest zbawiennem dla Czechosłowacji, powiedział 
minister Beneš, że Czechosłowacja jest na tyle 
dostatecznie mocna, że potrafi rozwói wypadków 
dni ostatnich pokonać i stać na własnych nogach. 
Swoją drogą unja środkowo-europejska przynie­
sie państwu korzyści o tyle, że zyska nowe rynki 
zbytu dla swych produktów przemysłowych.

Rosja gotuje się do zbrojnego 
starcia z Japonją.

Niema państwa, gdzieby tyle mówiono o ko­
nieczności pokoju światowego, jak w Rosji, lecz 
niema też państwa, gdzieby takiemi strumieniami 
krew się lała, jak właśnie w Rosji, tern najbar­
dziej na świecie militantem państwie.

I ta Rosja robi gorączkowe przygotowania do 
wojny z Japonją. Na kolej schodnio-syberyjską 
Wystane zostały ostatnio nowe oddziały techni- 
czno-wojskowe.

Niektóre kategorje rezerwistów .zostały po­
wołane pod broń i trzymane są w pogotowiu do 
wysłania na Daleki Wschód. W fabrykach i za­
kładach przemysłowych odbywają się intensywne 
ćwiczenia wojskowe

Fabryki, pracujące na potrzeby annji, czyn­
ne są w ciągu całych dni i nocy.

„Osoawiocluim" wydał szereg ogólnikowi 
świadczących o gorączkowych przygotowaniach 
do mobilizacji swoich sił lotniczych i gazowych

Wreszcie ostatni numer „Izwiestji“ przynosi 
artykuł, mówiący o granicy cierpliwości Związku 
sowieckiego wobec wypadków na Dalekim Wscho 
dzie i gotowości obrony interesów sowieckich' 
Przed zaborczym imperializmem japońskim.

Przed nowym strejkiem.
Pertraktacje praskie utykają, przedsiębiorcy 

nie są skorzy do ustępstw, obstają kategorycznie 
pi..y tein, że górnicy jednak muszą być (liczba ta 
została zniżona) zredukowani a zarobki reszty 
zcsianą obniżone Na szybach tymczasem odby- 
w i się gorączkowa agitacja strejkowa. Wybuch­
nie ponownie strejk a ma on być strejkiem ogól­
nym.

W zagłębiu mosteckiem sytuacja jest niezmie­
niona. Demonstracyjny wiec zgromadził około 
3U.0Û0 górników. Przyłączyli się do tego i kupcy, 
którzy sklepy zamknęli i poszli na wiec.

Zarządzenia gospodarcze 
rządu polskiego.

Dekretem prezydenta ma być w Polsce utwo­
rzony fundusz dla popierania wywozu węgla. Fun­
dusz ten ma być utworzony z kwot, które na ten 
cel pizeznaczy przemysł i z oszczędności, które 
przemysł uzyska przy sposobności redukcji za­
robków. Równocześnie rząo przystąpi do rady­
kalnej redukcji cen żelaza i węgla na rynku we­
wnętrznym.

Czechosłowacja a unja 
środkowoeuropejska.

W wydziale zagranicznym sejmu praskiego 
zabrał głos minister Benesz, zaznaczywszy, że 
w kwestji środkowoeuropejskiej wykluczony jest 
jakikolwiek nacisk, wywierany przez wielkomo- 
earstwa na państwa środkowej Europy. Państwa 
interesowane muszą się zabezpieczyć przed 
ewentuelnemi niespodziankami cłowenu ze stro­
ny państw zachodniej Europy, żadne państwo zaś 
się nie zgodzi, aby ktoś chciał nacisk wywierać 
'v tyjm kierunku. Państwa środkowo-europejskie 
są dojrzałe na tyle, ażeby prowadziły politykę 
samodzielnie. Gospodarczy związek państw przy­
czyni się do politycznego uspokojenia w Europie 
środkowej i jest pierwszym etapem gospodarczej

L. D. ŚLĄSKI.

Błotem do twarzy.
(Ciąg dalszy.)

Po dwu latach pracy pod ziemią zamyślał 
Prawie pracy zaniechać, aby móc zacząć studja 
uPragnione, gdy wtedy wybuchła wojna świato­
wa. Nastał czas wzburzenia umysłów, wszystko 
Jakby wykolejało się. W tej burzy żywiołów ludz­
kich jedni śpiewali radośnie, inni płakali i zalewali 
s>ę goryczą a wszystkich opanowywał gorączko­
wy niespokój i przestarzała niepewność jutra. 
Postanowił tedy Karol Ciompa studja na rok od­
łożyć, aż wojna się skończy i świat się znowu 
uspokoi.

Tymczasem rok długi przeszedł, a wojna nie 
skończyła się. Zato bezpośrednio nad głową chłop­
ca ośmnastoletniego zawisła groźba poboru i — 
frontu .. Czyżby także miał iść tam, gdzie padło 
iuż tyle znajomych, gdzie w tak nieludzki spo­
sób mordowali tysiące niewinnych żywotów?... 
Lzyżby także miał iść zabijać, aż sam głowę po­
łoży?. .. Dlaczego?... Dla wrogich haseł, dla znie­
nawidzonych rządów zaborczych?... Dla matoł­
ków ubranych w krwawe purpury?...

Ale przemysł wojenny potrzebował węgla, du- 
Zo Węgla. Kopalnie otoczono opieką, załogi prze- 
Cedzone walnie mobilizacją, nie śmiało się dalej 
nszczuplać, raczej uzupełniać.

Ta okoliczność stała się deską ratunku dla 
setek tysięcy górników, uchwycił się jej duszą 
'îula i Karol Ciompa. Myśli o szkole odsunął z 
zalem serdecznym na plan dalszy. Zresztą w 
uwyd] czasach każdy coś odkładał na czas „aż 
'i * * * v°hia się skończy".

i całe noce przemyślał. Zmysł spostrzegawczy, 
dusza wrażliwa i podświadomy pęd do wszech­
stronności zaprzęgły go rychło do pracy w to­
warzystwach. Praca społeczna zużywała tak nad­
miar jego energji, dawała mu pewne zadowolenie 
z życia: był nietylko górnikiem, lecz również wy­
bitniej pożyteczną jednostką społeczną, był uświa­
domionym robotnikiem.

W pracy żmudnej pod ziemią i wśród otocze­
nia ubiegały Karolowi Ciompie lata. Z latanii przy­
bywało starości ale i tężyzny.

Nastały jednakowoż nieoczekiwanie czasy kry­
zysu gospodarczego. Gość ten złowrogi pojawnał 
się w zagłębiu początkowo cicho i jakby bojażli- 
wie.lecz urósłszy w rozmiary potwora, legł całym 
ciężarem na życiu zagłębia. Równocześnie zawi­
tała do kraju i zmora inna: siostrzyca kryzysu i 
córka zniewolonej matki-techniki racjonalizacja. 
Świat chory, zachorował jeszcze ciężej.

Na kopalniach i w fabrykach, na tablicach ogło­
szeniowych poczęto wywieszać biuletyny o stanie 
tej choroby: początkowo ogłoszenia o „świętów- 
kach“, później ku temu jeszcze spisy — zwalnia­
nych robotników.

Na jednym takim spisie, między innemi, zawi- 
snęło także nazwisko Karola Ciompy ..trzeciego“, 
to znaczy trzeciego z rzędu Karola o tern samem 
nazwisku, pracującego z innymi dwoma równo­
cześnie na jednym szybie. Był to Kaiol Cionu a, 
syn Józefa Ciompy. padłego na tej to kopalni 
przed dziewiętnastu laty. Śmierć ojca w kopal u 
złamała mu przyszłość, zawńodła go do tej samej 
kopalni, aby po dziewiętnastu latach wyrzucić go 
z niei jak żużel na ulicę. ..

Wydalonemu pociemniało w oczach, jakby go 
kamień spadający trafił, lub jakby leciał w prze­
paść bezdenną... W tych czasach naraz bez 
pracy! Dok. nast.

Po długich, krwawych czterech latach zała­
mały się fronty ostatecznie, lecz tak upragnione

Nasze koleje pracują 
z deficytem.

Już roku minionego nie było na kolejach zy­
sku. Deficyt za ostatnich 6 miesięcy wynosił 600 
miljonów Kcz. I ego roku jest jeszcze gorzej. Za 
pierwsze 3 miesiące deficyt wynosi już 500 miljo­
nów Kcz. Ministerstwo kolei chce przeciwdziałać 
deficytowi w ten sposób, iż zrtiesione zostaną 
iiczne linie autobusowe prywatne. Wątpić jednak 
należy, ażeby to przyczyniło się do naprawy 
złego.

Korespondencje.
Frysztat. Na ogólne życzenie powtórzy „So- 

kół" we E~iysztacie w dniu 17 kwietnia br. w Pol.

czasy spokojne nie wróciły jeszcze. Następstwa 
wojny, anarchja i siły nowe spętanych dotychczas 
narodów wznieciły burze nową, niby inną, ale 
niekiedy gorszą, burzę wojen domowych

W taką wojnę domową porwany został i Karol 
Ciompa. Nowe hasła, hasta wolności, podniesione 
śmiało z pobojowisk i rzucone szeroko po świe­
cie, zapaliły i jego umysł młodzieńczy. Szło prze­
cie o wolność, szło o obronę praw do ziemi pra­
ojców ...

Kiedy po dwu latach w kraju uciszyło się, 
kiedy życie zaczęło wracać powoli do starego, 
choć niby całkiem nowego porządku, uczuł się 
Karol Ciompa w całej pełni jakby — rozbitkiem. 
Z zawieruchy wyszedł cieleśnie cało, lecz duszę 
wyniósł poszarpaną i udręczoną przeżyciem.

Wielu przyjaciół jego odeszło za bliską, nową 
granicę, aby tam szukać lepszej przyszłości, karje- 
ry, lecz Karol Ciompa nie poszedł z nimi. Żal mu 
było rzucać dom, matkę i braci, żal mu było 
opuścić, zdradzić dziewczynę wybraną, z którą 
honor i sumienie nakazywało mu żenić się.

Pozostał więc Karol Ciompa w swoim domu, 
ożenił się i pozostał dalej — górnikiem. O stu- 
djach jakich nie mogło być już teraz ani mowy...

Marzenia lat młodzieńczych prysły, rozbite siłą 
fatalną, pozostało życie twarde, równie twarde, 
jak było niegdyś życie ojcowe. Lecz Karol Ciom­
pa nie zląkł się. Poskromił w sobie ambicję, ból 
serdeczny zagłuszył i ujął kilof nieszczęsny mo­
cno w dłonie; o rodzinę, teraz już swoją, starać 
się było trzeba

Z pogromu czasu wyniósł tylko uznawaną i 
cenioną umiejętność gry na skrzypcach oraz za­
miłowanie do nauki, do samokształcenia się. Wi­
dział koło siebie, wśród towarzyszy pracy, tyle 
ciemnoty, tyle jednostronności i tyle niskich pę­
dów, że często zastanawiał się głęboko, niekiedy

Wszelkie 
nowości wiosenne 

na płaszcze, kostjumy 
i sukienki w modnych 
kolorach i deseniach, 
również materje na 
eleganckie jakie i suk­
nie stroju śląskiego 
w bogatym wyborze 
stale na zapasie we 

wielkim składzie sukna

Gustaw Pollak,
Czeski Cieszyn.

Domu Kat. „Akademię gimnastyczną“. Kto jeszcze 
nie widział, mech meomieszka przybyć. Ceny 
miejsc zniżone.

— Aresztowano na pograniczu całego Śląska 
kilka osób, które na wielką skalę handlowały 
morfiną, przemycając ją przez granicę z Niemiec, 
do Czechosłowacji i Polski. Między aresztowa­
nymi jest 11 osób z Karwiny, Frysztatu, Ostrawy 
i Polski.

Frysztat. W niedzielę, 3 kwietnia odbył się 
wieczorek naszej szkoły ludowej. Program był 
bardzo obfity i urozmaicony i wykazywał wiele 
pracy. Trzeba uwzględnić, że grały dzieci małe, 
którym trzeba było wiele czasu poświęcić, nim 
grę zrozumiały a wtedy występy inusnny nazwać 
dobre a miejscami bardzo dobre. Dzieci małe 
chciały pokazać wdzięczność tym, którzy o nie 
się starają, chciały swą własną pracą przyczynić 
się do pomnożenia funduszów dla spraw szkol­
nych. Z obu zadań wywiązały się, zyskując so­
bie uznanie obecnej publiczności Za to im po­
klask a ich wychowawcom wdzięczność za pracę 
wychowawczą wogóle a za przygotowanie wie­
czorku w szczególności. 1 Jzname i naszym rodzi­
com, którzy choć wyczerpani pieniężnie, jednak 
tam jeszcze znaleźli drobną kwotę, by okazać 
swe przywiązanie dla szkoły swojej Sala nie
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była peina, jak to inne lata bywało, lecz nie dzi­
wić się; wszak czasy nie normalne, pieniędzy 
brak ogromny. Urządzający powinni być z wyni­
ku zadowoleni.

R: j. (Wybory się zbliżają.) Napozór cisza przeć 
burzą, w rzeczywistości praca agitacyjna idzie 
tempem gorączkowem. Ludzie, którym ogromnie 
na tein zależy, ażeby naszemi glosami wejść do 
zastępstwa gminnego, nie żałują nóg i języków. 
I agitatorowie z Frysztatu do nas zachodzą, aby 
tumanić naiwnych. Naiwnych mówię, bo mądry 
człowiek już dawno wyrobił sobie zdanie o sto­
sunkach obecnych, gdzie to człowiek tutejszy, tu 
rodzony, tu wychowany, wyciskany bywa na sza­
ry koniec, ustępować mu każą przed panami, któ­
rzy nas kiedyś, naszej gminy nie znali Roztopy r- 
czają się tu wśród nas, jakby nas tu nie było. 
Otóż my wyborami wykażemy, że nadeszła pora, 
że zaczniemy głosować rozsądnie. Polskie, tut. 
głosy pójdą na listy polskie! A kto Jeszcze posza­
nowania do siebie nie zatracił, niech pójdzie w 
nasze ślady!

Karwina. Pogrzeb zastrzelonego w Górnej Su­
chej górnika Kalwińskiego odbył się w sobotę. 
Tragicznie zmarłego odprowadziły tysiące ludu 
na miejsce wiecznego spoczynku. Był to pogrzeb 
jakiego w Karwinie już dawno nie było. Byki to 
równocześnie demonstracja, lecz spokojna, po­
ważna Za trumną kroczyła wdowa > nieletnie sie 
roty.

Łąki. Gorąca u nas atmosfera. Takiej już da­
wno u nas nie było. Macherzy tutejsi chcą zgnę­
bić nas, więc też według tego idzie i praca agita­
cyjna Nie spoczywają niektórzy zupełnie, prze­
konani, żc tę gonitwę powinni się wszyscy zlito­
wać i głosy Czechom oddać. Lecz chyba czasy 
już minęły, kiedy to lud nieba się spodziewał od 
przybyłych. Nic nam nie dali, co lepszą ziemię 
między siebie rozdzielili, dali nam już znać nie­
jednokrotnie, że wtedy nas znają, gdy nas potrze­
bują, pozatem jesteśmy im obcy, obcy jakby na 
ziemi przodków naszych, którzy potem swym, 
krwawicą swą każdy zrosili zagon. Zagony te 
odebiali nam przybysze. A my im za to glosy 
mielibyśmy oddać? Cóżby o nas pomyślał świat, 
potomność, coby o nas pomyślały dzieci? Idźmy 
do v yborów z pełną powagą chwili i czyńmy to, 
co nam każę sumienie Głosy polskie niech idą 
faktycznie na listy polskie! Postąpmy tak, usłu- 
chnijmy głosu sumienia, a będzie z tego korzyść 
dla gminy. Gminami polskiemi potrafią dobrze za­
rządzać tylko polscy zastępcy. Lecz to od nas 
zależy. Postarajmy się, żeby do zarządu gminy 
weszło jak najwięcej naszych ludzi, żebyśrny nie- 
tylko nie utracili ani jednego mandatu, lecz zyskać 
potrafili nowe. Do tego Szczęść nam Boże!

Niemiecka Lutynia. Dniem przełomowym dla 
naszej gminy będzie 17 kwietnia 1932. Odbędą się 
mianowicie u nas w'yboiy do zastępstwa gmin­
nego Nie zasypiamy przygotowań, zrobiliśmy już 
duży kawałek przygotowawczej roboty, o wiele 
więcej atoli jeszcze zrobić należy.. Musimy wytę­
żyć wszystkie siły, ażeby kłam zadać twierdze­
niu v'rog.' .y, ż.ę się już w Niem. Lutyni kończy­
my. Nie kurczymy się, przeciwnie: wierzymy mo­
cno. iż 17 kwietnia będzie naszym dniem tryumfu, 
odzy .kania mandatów, utraconych w wyborach 
poprz ednich skutkiem chwilowego rozprężenia i 
upadku ducha. Duch tym razem jest jak najlepszy, 
mimo gróźb przeciwników i niedoli kryzysowej. 
Rośr. emy !

Wróg idzie na nas koncentrycznym atakiem, 
zastawiając pułapki dziesięciu list. My przeciw­
stawiamy mu 3 listy, ale listy takie, na które każ­
dy Polak lutyński może na ślepo głos swój od­
dać. Na wszystkich trzech są ludzie zacni, bezin­
teresownej i owocnej pracy dla dobra gminy, a 
zwłaszcza polskiego jej odłamu. Lista P. S. P R. 
z kięiownikiem p. Górniakiem na czele ma nr. 9 
Zwią zek Śląskich Katolików zestawił swoich naj­
lepszych ludzi z p. Pastuszkiem na czele na liście 
numer 10. Polska „lista obywatelska“ wreszcie o- 
trzyn ała cyfrę 11, a przewodzi jej p. Rakus J„ 
rolnik.

Obywatele i Obywatelki Polacy z Niem Lu­
tyni! Nasze 3 listy polskie zastępują interesy 
wszystkich nas. Ponieważ zaś do wyborów idzie­
my r&łączeni i żaden głos nasz nie pójdzie na 
marne, przeto raźno do dzieła, a pokażemy za­
przańcom, że i bez nich jesteśmy siłą. Ani jeden 
polski głos niech me idzie na zatratę, wzmacnia­
jąc tych, co nas do Warszawy chcą słać, a sami, 
chociaż nucą „Pragi ne damy“, jednak tu do nas 
ściągli i chcą nas uczyć moresu na naszej ziemi

Głosujmy na: 9, 10 albo 11! 

Końska. (Wybory gminne ) W sobotę, dnia 2 
kwietnia br. odbyło się posiedzenie zastępstwa 
gmirmego na którem przyjęto rachunki gminne i 
szkolne, wynoszące razem w dochodach 238.569 
Kcz 79 h a w rozchodach 323 533 Kcz 96 h. saldo 
wynosi 5.035 Kcz 83 h. Było to ostatnie posiedze­
nie zastępstwa gminnego, gdyż 17 kwietnia br. od­
będą się wybory gminne. Nie od rzeczy będzie 
przedstawić bilans pracy ustępującego zastępstwa 
gminnego i obecnego naczelnika gminy p. Kubo­
ka, który przed 8 laty przejął rządy w gminie na­
szej po Komisji administracyjnej. Cały ten. okres 
8 letni jest okresem niezmordowanej, ale owocnej 
pracy dla dobra naszych obywateli. Podczas osta­
tniej kadencji zastępstwa gminnego przeprowa­
dzono rozbudowę szkoły naszej, która zyskała 
przez dobudowę drugiego piętra i salę szkolną 
gabinet na środki naukowe, kuchnię do gospodar­
stwa domowego dla dziewcząt, lokal do nauki 
zręczności dla chłopców i 2 sale na ochronki z 
osobném wejściem.

Gmina Końska, licząca według ostatniego spi­
su ludności 3092 mieszkańców, nie posiadała do­
tychczas kancelarji gminnej i sali na posiedzenia 
zastępstwa gminnego Wskutek rozbudowy szko­
ły umieszczono kancelarję i salę na posiedzenia 
w szkole z osobném wejściem. Drugą pod wzglę­
dem gospodarczem niezmiernie ważną rzeczą jest 
elektryfikacja gminy naszej. Koszta elektryfika­
cji w kwocie około 650.000 Kcz zostaną pokryte 
ze subwencji i przyrostu wartości, który otrzy­
ma gmina od huty w Trzyńcu, tak, że obywatele 
otrzymali całą sieć elektryfikacyjną za darmo aż 
do domu. Dzięki usilnym staraniom naczelnika p. 
Kuboka wybudowała huta trzyniecka most, łączą­
cy Podlesie z Trzyńcem, jako odszkodawanie za 
zniesienie mostu przez hutę. Także most nad Olzą 
w centrum gminy został przed dwoma laty odbu­
dowany i otrzymał w ubiegłym roku słupy beto­
nowe. Drogi gminne, które były zniszczone, zo­
stały naprawione a subwencją w kwocie 100.000 
Kcz przyczyniła się do wybudowania drogi na 
Kojkowice, której część przechodzi przez gminę 
naszą. Przy budowie szkoły, mostów i dróg zna­
lazło pracę kilkadziesiąt robotników gminy na­
szej. Rozbudowa szkoły, alektryfikacja gminy, 
budowa mostów pozostaną chlubném dziełem i 
trwałą pamiątką ustępującego zastępstwa gmin­
nego i p naczelnika Kuboka.

Obywatele! W niedzielę dnia 17 kwietnia br. 
pójdziecie do wyborów, aby zadecydować, kto 
będzie w następnych 4 latach rządził gminą na­
szą. Stronnictwa czeskie polować będą na głosy 
Wasze. Przyjdą do Was jak wilk w owczej skó­
rze, ale jak tylko dostaną Wasze głosy, wyśmie- 
ją się z Was i będą Was na nowo gnębić, wy­
rzucając naszych ludzi z pracy, której na własnej 
ziemi me mogą, podczas gdy obcy przybysze za­
garniają nasze warsztaty pracy. Obywatele nic 
bądźcie tą owcą, która wybiera własnego rzeź- 
nika. Nasze głosy oddajmy tylko na polskie listy 
kandydatów. Niech ani jeden głos nie przypadnie 
obcym !

Nasze listy kandydatów są:
1. Lista ewangelicka z p. naczelnikiem Ku­

kiem na czele.
2. Lista obywateli w Kanadzie!
5. Lista Polskiej Socjalnej Partji Robotniczej.
6. Związek Śląskich Katolików.
Poręba. (Przedstawienie.) Staraniem Koła Ma­

cierzy Szkolnej odregra Kółka amatorskie z Ła­
zów sztukę z życia legionistów polskich w 3 ak­
tach pt.- „.lak kapral Szczapa wykiwał śmierć“, 
v/ niedzielę, dnia 10 kwietnia 1932 w sali Domu 
Ludowego u p. Kolka w Porębie. Początek o go- 
uzinie 7 wieczorem. () liczny udział uprasza

Wydział
— (Kurs Esperanta.) Komisja Oświatowa w 

Porębie zawiadamia nieniejszem. że przystępuje 
do otwarcia kursu języka międzynarodowego 
„Esperanto“ dla początkujących Wykładać bę­
dzie p. prof Badura z Orłowej. Pierwsza lekcja 
odbędzie się w niedzielę, dnia 10 kwietnia 1932 
o godz. 2 popołudniu w lokalu polskiej szkoły lu­
dowej Macierzy Szkolnej w Porębie. Dalsze lek­
cje według umowy z uczestnikami. Kurs jest bez­
płatny. Całość obliczona na 10 lekcyj. Zgłoszenia 
przyjmuje kierownik Polak.

— (Z polityki gminnej.) Skończył się marzec, 
a nasza gmina nie ma zatwierdzonego, ba ani na­
wet opracowanego preliminirza gminnego. Dopro­
wadził do tego „bohaterski“ szantaż , statotwor- 
nych“ stronnictw czeskich. Skupienia w łonie cze­
skich stronnictw dokonano pod hasłem: Przema­
lujemy się na czarno Uznano, że ten kolor naj­
lepiej zatrze wewnętrzne walki i nieporozumie­

nia. Domyślni mówią, że ta nazwa pochodzi od 
inspiratora tego ruchu z partji czeskich socjal­
nych demokratów. Gratulujemy tej partji z okazji 
przemalowania chorągiewki.

— (Kto protestował przeciw upaństwowieniu 
polskiej szkoły w Porębie?) Odpowiedź krótka: 
wspólny front wszystkich czeskich stronnictw 
opozycyjnych. Co robić? Oni już tacy byli i talo­
nů zostaną. Z przykrością szczególną i smutkiem 
i lusimy jednak wyróżnić kilku panów, którzy 
jeszcze nawet po wyporach gminnych nawoływa­
li gromkim głosem do zgody z Polakami. Chcieli 
nawet założyć w Porębie klub czesko-polski. Po 
przeczytaniu tych słów każdy w Porebie wie, że 
jest to pewien „živnostník“, rzeźnik, który iin 
dużo klienteli z pośród Polaków. Potem protesto 
wali także , niepolityczni“, jak np. sekretarz cze­
skiej miejscowej Komisji Oświatowej. Tym innym 
to nawet się nie dziwimy, to jest ich celem i za­
daniem Ale panowie, jak będzecie mówili przy 
przyszłych wyborach?

Gródek. Wybory u nas odbędą się 17 kwietnia. 
Serdeczni przyjaciele nasi puszczają fantastyczne 
wieści o nowych „uspiechach“. Zwerbowali podo­
bno podpisów, przyrzeczeń więcej, niż wogóle 
jest obywateli w gminie. Życzymy powodzenia! 
Lecz gorzkie będzie dla was rozczarowanie, gdy 
się przekonać będziecie musieli. że nawet ci, któ- 
tych podpisy zdobyliście, głosu wam nie oddali. 
A tak będzie, bo inaczej być nie może. Ślązak nie 
może na inne listy głosować, jak tylko na polskie, 
boć przecie honor tak każę Przecie to prawda, 
że mądry na wasze gadanie swoje pomyśli i po 
swojemu postąpi. Czybyście nas może nadal za 
nos chcieli wodzić? Poczekajcie trochę! Szukaj­
cie naiwnych gdzieindziej, bo u nas ich nie znaj- 
dziecie. Gdzież się podziały obiecki tych wspa­
niałych posad, gdyście do szkół czeskich werbo­
wali? Czybyście nas jeszcze tumanić mieli za­
miar? Pozwólcie, że serdecznie podziękujemy za 
„troskliwą“ waszą opiekę, bo my obcych wybie­
lać nie będziemy, chcćbyście nas jeszcze piękniej 
.naśincaini“1 nazywali. Myśmy swoi ludzie, nic 

żadni „našincy“ i też po swojemu wybierać bę­
dziemy Przyjmijcie od nas zapewnienie, że mą- 
ury obywatel tutejszy odda głosy tylko na listę 
tutejszych kandydatów polskich. Tośmy postano­
wili i to się stanie, bo w przeciwnym razie go­
tów nas ktoś baranaini nazwać, idącymi potulnie 
ca rzeź i zatracenie.

Jabłonków. (Straszne morderstwo.) Na linji ko­
lejowej między Mostami a Czacą znalazł kolejarz 
Podeszwa w grozą przejmujący sposób zmasakro­
wanego mężczyznę. Miał przecięte gardło, złama­
ną rękę i nogę i rozpruty brzuch. Żył jeszcze, kie 
dy go Podeszwa znalazł, lecz umarł, gdy go przy­
gotowywano do odwiezienia do szpitala. Wyka­
zało się podczas dochodzenia, że zamordowany 
pochodzi z jednej wsi słowackiej a zmasakrowali 
go a potem na tór kolejowy zanieśli dwaj męż­
czyźni, którzy umizgali się do żony zamordowa­
nego i w ten sposób postanowili go uprzątnąć.

Mor, Ostrawa. Do kancelarji notariusza Pelca 
włamali się złodzieje, rozpruli kasę ogniotrwałą i 
zabrali stąd 24.600 Kcz.

Mor. Ostrawa. (Z klubu czesko-polskiego.) Z 
ramienia jego odbył się w Domu umění wykład 
Orlicza jednego z najlepszych znawców obecnej 
sztuki teatralnej w Polsce. Orlicz przemawiał na 
temat: „Kultura teatralna w Polsce“ częściowo 
w języku polskim a częściowo w czeskim

Mor. Ostrawa. W celu samobójczym zesko­
czyła z okna pierwszego piętra do podwórza do­
mu kobieta M. P. Ciężko ranną odwieziono d ) 
sznitila, gdzie walczy ze śmiercią.

Mor. Ostrawa. (Krwawa tragedia.) Robotnik 
Białek pokłócił się ze swą kochanicą a w ciągu 
ostrej wymiany słów porwała kobieta nóż kuchen 
ny i przebił Białkowi pierś, trafiając w serce.

— Dyrekcja policji wydała ostry zakaz nosze­
nia niemiecko-nacjonalistycznego odznaku krzyża 
łamanego (hackenkreuz), grożąc karą aż do 5.000 
Kcz, względnie 14 dniami aresztu. Prasa czeska 
donosi, że niektórzy Niemcy, nie mogąc tego zna­
ku nosić, utrwalają go przy pomocy tatuowania 
na skórze swego ciała

Zabrzeg. W dniu 25 marca zmarł po ciężkiej 
chorobie śp. Stanisław Sitek. Miejscowa kolonja 
polska boleśnie odczuła tę stratę, gdyż zmarły, 
pomimo, że zdrowie nie dopisywało mu już od 
dłuższego czasu, wszystkie swoje wolne chw,le 
poświęcał pracy społecznej. Był on sekretarzem 
Kola Polskiego Związku Szkolnego na Morawach 
i na tym posterunku oddal sprawie polskiej zna­
czne usługi. Cześć Jego pamięci!
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Ugoda
co do nowych podatków.

Na ostatnich obradach minsterjalnych w Pra­
dze osiągnięto zupełne porozumienie, co do pro­
ponowanej podwyżki podatków od piwa, jak rów­
nież co do ustawy, dotyczącej funduszu dla bez­
robotnych i ustawy mieszania benzyny ze spiry­
tusem. We wtorek nastąpiło wystilizowania tego 
zbioru ustaw, poczem we środę nad ustawami ob­
radowała rada ministrów. We czwartek postano- 
v\iono ustawy te przedłożyć parlamentowi.

Przegląd gospodarczy.
Z targu ostrawskiego. W Mor. Ostrawie pła­

cono za 1 kg żywej wagi u byków 2 50 4 50 Kcz, 
wołów 2’25—470 Kc/ jałowic 3—4’25 Kcz, cieląt 
5‘60—6 Kcz. krów 2—4’60 Kcz 1 kg wołowiny 
2—8‘50 Kcz, w ieprzowiny 4’50—9 Kcz, skopowiny 
6—8 Kcz.

Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: pszeni­
ca mor. 153—158 Kcz, żyto 153 154 Kcz, jęcz­
mień 88--110 Kcz, owies 120—122 Kcz, kukury­
dza 62- -63 Kcz, proso 195—265 Kcz, groch 215 
—235 Kcz, mak 5^5 -535 Kcz, siano 71—73 Kcz, 
słoma 44 -46 Kcz, mąka pszenna Ogg 240—243 
Kcz, dładka 230—232 Kcz, pszenna nr 1 195 -198 
Kcz, pszenna nr. II 185—188 Kcz, żytnia 233 237 
Kcz. ryż 170—180 Kcz, mąka karmo-wa 110—14) 
Kcz, otręby 72—75 Kcz, tłuszcz amerykański 
W-850 Kcz.

Śrcdkowc-eurcpejska konferencja walutowa z 
udziałem Polski odbywa się w Budapeszcie. Cho­
dzi o trwałą stabilizację walut, co jest głównym 
warunkiem naprawy życia gospodarczego pew­
nych państw.

Bank czechosłowackich legionistów wykazuje 
za rok 1931 czysty zysk we wysokości 36 milio­
nów koron.

Ruch budowalny się ze względu na zaczyna­
jącą wiosnę ożywił.

Polska podniosła cła przywozowe na rożne 
Produkta o zgoła 100%, z ważnością od 1 kwiet­
nia.

Możliwość rychłego prowadzenia dalszych 
Pertraktacyj handlowych pomiędzy Czechosło­
wacją a Węgrami zostało zagrożone z powodu 
braku ochoty ze strony Węgier.

O pożyczkę dla Austrii. Komitet finansowy 
Ligi Narodów radzi nad pożyczką 100-mil jonową, 
Któiia otrzymać ma Austrja

PilzeńsKa fabryka Škoda zwalnia 200 urzędni­
ków a płace urzędników, pobierających 40.000 
Kcz rocznie, zostaną zredukowane o 20 procent.

Berneńska zbrojówka przystępuje ponownie 
do zwolnień. 900 robotników otrzymało wypo­
wiedź.

Na nową walkę cłową zanosi się pomiędzy 
rolską a Niemcami. Polska podniosła opłaty cło- 
We o 100 procent.

Litwa ogłosiła bojkot towarów niemieckich 
i Postanowienie skrupulatnie w czyn wprowadza.

Zwalnianie w kolejnictwie austrjackiem. Kole­
je austriackie zwolniły ponownie 3000 kolejarzy..

Syndykat wywozu bydła z Polski został ’oz- 
'Wiązany.

Sport.
Urzędowe sprawozdanie z posiedzenia komisji 

'dorostu C. 2. F., odbytego dnia 27 marca b. r. 
'W hotelu Ostarka w Karwinie.

Posiedzenie zagaił przewodn. kol. kap. Kout­
sky w obecności członków komisji i prowadzą­
cych dorost w klubach, według listy prezencyjnej. 
Rozszerzono komisję o pięć członków, a to: dru­
giego zastępcę rezerwowano dla A. F. K. Bohu­
mín; kapitanem żupy mianowano kol Michalika 
z S. K Orłowa; referentem oświat, kol. Rica Jana 
2 S K. Karvinna; oraz 2 zastępców: kol. Tadrałę 
Jana z ..Polonji“ i Ramika W. ze „Slavia“ Orio­
na. Kluby, które nie zgłosiły jeszcze prowadzą­
cych dorost, wzywa się o podanie tychże do koń­
ca kwietnia na ręce sekretarza Franc. Jiřička w 
Suchej Górnej 1. 344, w przeciwnym razie zastawi 
się dalszą czynność. Wszystkie kluby pierwszej 
«lasy, które nie mają registrowanego dorostu, 
'yzywa się, aby registrację przeprowadziły do 1 
kpeą, inaczej będą karane karą pieniężną, jako 
odszkodowanie żup. komisji dorostu. Wszystkie 
kluby c 2. F., mające dorost, muszą wysłać dru­
hnę złożoną z pięciu członków do pięcioboju do- 
’*°stu,  który odbędzie się w Cieszynie Czeskim.

Termin poda się później. Klubom, którym matry- 
karz przeszłe legitymacje dor. wprost ze względu 
na blizkość mistrzostw, powinne przesłać skarb­
nikowi żupy po 2 Kcz za każdego nowo-zgłoszo- 
nego gracza zaraz po otrzymaniu tychże, inaczej 
zastawi się czynność. Kluby, reflektujące na prze­
pisy w sprawie dorostu, niech takowe zamówią 
sobie u sekretarza komisji dorostu.tó *•*
P.K.S. „Pogoń" Frysztat — K-S. „Siła" Trzyniec 

1 : 2 (1 : 2).
Zapas niniejszy, grany jako zapas mistrzowski 

na boisku „Pogoni“ we Frysztacie, skończył się 
niezasłużonem zwycięstwem gości, gdyż gra 
przez cały czas równocenna i może skończyłaby 
się nawet zwycięstwem gospodarzy, lecz niemo­
żliwą niedyspozycją strzałów na bramę zarzucił 
atak „Pogoni“ trzy możliwe pozycje. W bierw- 
szej połowie uzyskuje r,Siła“ prowadzenie, ale już 
parę minut później wyiównuje „Pogoń“. Ostatnie 
minuty pierwszej połowy przyniosły znowu go­
ściom prowadzenie ze strzelonej jedenastki. Druga 
połowa mija bezbramkowo. Parę minut przed 
końcem sędzia dyktuje najprzód przeciw Trzyń- 
cowi jedenastkę, którą potem zamienia prawem 
kaduka na strzał wolny ze szesnastki. Wynik re7 
misowy byłby najlepszym rezultatem tego zapasu.

Go.

Rozmaitości.
Samobójstwo żołnierza. W Brüx zastrzelił się 

żołnierz tamtejszego pułku piechoty.
Złodziej w szkole. Do budynku szkily lud •>- 

wej koto Ostrawy włamał się złodziej do biurka 
kierownika i zabrał stąd kwotę 300 Kcz

Złodzieje złożyli wizytę i szkole wydziałowej 
w Przywozie Uszkodzili urządzenie i zabrali go­
tówkę Sir Kcz, wyrządzając ogólną szkodę 
1198 Kcz.

Ukradł w dłuższym czasie 506 kapeluszy i 
czapek pewien robotnik we fabryce kapeluszni- 
czej w Brzecławie. Aresztowany do czynu się 
pi zyznał.

Baťa kupił unieruchomioną fabrykę cukru w 
Sapajedl.

Powodzie spowodowane zostały na Słowaczy- 
źnie i Karpatorusi nagłym topieniem śniegu. Rze­
ki miejscami wystąpiły z brzegów.

Pcciag przejechał auto koło Pragi. Samochód 
rozbity a dwie osoby poniosły śmierć.

Bandyci napadli w Ungwar trafikantkę. ubez- 
władnili ją uderzeniem siekiery w głowę a potem 
zabrali 5000 Kcz gotówki i uciekli.

Trzyletnie piękne dziecko znikło nagle w Zli- 
nie. Zachodzi podejrzenie uprowadzenia.

Wielki szmat lasu spalił się niedawno koło 
Berlina.

Żaden bank włoski nie śmie w tytule umiesz­
czać wyrazu „katolicki“, ponieważ w tym kierun­
ku działo się wiele nadużyć.

Mandżurscy bandyci napadli wieś koreańską, 
wymordowali 100 osób a potem wieś wyrabowali.

Włcski samolot wojskowy spadł kolo miasta 
Capua, rozbił się a lotmcy ponieśli śmierć.

Straszny czyn bezrobotnego. Kolo Lipską w 
Niemczech poderżnął pewien bezrobotny swym 
dwojga dzieciom gardło a potem powiesił się. 
Clicial zamordować i swa żonę, lecz uciekła.

Aresztowano w Kojetmie rolnika, który na­
mówił swą piękną służącą, żeby swe nowonaro­
dzone dziecko ze świata uprzątnęła. Dziewczyna 
dziecko udusiła i w' gnoju zakopała.

Drzewo przywaliło koło Użgorodu dwu robo­
tników leśnych. Obydwaj ponieśli śmierć natych­
miast.

Zatrzymać się musiały zegary. Budżet fran­
cuski musi być uchwalony, według regulaminu, 
do 31 marca Ponieważ przed godz. 12 w nocy 
praca me była ukończona, zastawiono wszystkie 
zegary w parlamencie a kiedy nad ranem praca 
była gotowa, puszczono zegary w ruch i formal­
ności stało się zadość.

Fachowiec od żelaznych kas ogniotrwałych 
Grunt grasuje w południowych Morawach. 2an- 
darmerja dotąd napróżno się usiłuje go wyłapać.

Złodzieje ukradli wszystko mięso, wiele kur, 
trunków, które przygotowała pewna matka na 
premicje swego syna w Uh. Ostroku.

Nożem kuchennym przęcipł sobie gardło od 
ucha do ucha pewien urzędnik pocztowy koło 
Pragi.

Największa rosyjska fabryka samochodów w 
Niźnim Nowogrodzie została zamknięta z powodu 
wielkich nadużyć kierownictwa.

Wiosenne 
materie męskie 

najnowsze wzory 
w różnych kolorach 
i w modnych dese­
niach na ubrania 
i zarzutki w boga­
tym wyborze stale 
do nabycia we 

wielkim składzie sukna 

Gustaw Pollak, 
Czeski Cieszyn.

□□□□□□ont » ďnč 4L ł 3ni jnuoajtJiincc

Pożar wybuchł we wielkiej fabryce mebli w 
Prościejowie. Szkoda jest olbrzymia

Aresztowano w Blansku na Morawach robot­
nika, który ukradł 10 kg dynamitu.

Mrozy 1 śnieżyce panują obecnie w Turcji i 
Persji.

Mocny wiatr ostatnich dni, który i u nas się 
znaczną siłą okazał, wyrządził na Morawach duże 
szkody. Połamał drzewa i pozrywał wiele dachów 
z różnych budynków.

Jaskinię z przed 20 miljonów lat odkryto w Te­
ksasu w Ameryce. W jaskini tej znaleziono ślepe 
ryby, białe nietopierze i żaby.

Ogólny zakład emerytalny w Pradze buduje 
gmach kosztem 50 miljonów koron. W gmachu 
tym znajdować się będą oprócz wielu ogromnych 
sal 1000 izb kancelaryjnych.

Zastrzeliła męża-mordercę Pewna kobieta w 
Paryżu poszła do wiezienia, by zobaczyć się z 
mężem, któiy tam odsiadywał kilkuletnią karę 
za morderstwo. Władze więzienne się zgodziły. 
Kobieta podczas rozmowy wyjęła rewolwer i za­
strzeliła swego męża-aresztanta

Ile wolno przywozić z zagranicy. Wracający 
z zagranicy mogą przywozić do Czechosłowacji 
podarki wartości 200 Kcz bez oclenia. Co ponad­
to, podlega ocleniu.

Kolej żelazną będzie budowała Francja przez 
Saharę a do tego użyci maja, być bezrobotni, któ­
rych w Francji jest już pól miljona.

Komunikaty.
Frysztat. Zaproszenie na Walne Zebranie Pol­

skiego Domu Katolickiego we Frysztacie, które 
odbędzie się w sobotę, 16 kwietnia o godz. 6-tej 
wieczór w sali obrad Pol. Domu Katol.

Gnojnik. Kółko amatorskie Macierzy Szkolnej 
urządza w niedzielę, 10 kwietnia w sali p Obor- 
nego na Wyrąbanej przedstawienie, na które ser­
decznie zapraszamy.

Trzyniec. Zarząd Polsk. Tow. gimn. „Sokol“ 
w Trzyńcu zwołuje swe roczne Walne zebranie 
na niedzielę, 10 kwietnia o godz. 4 popołudniu w 
sali Czytelni Katolickiej w Trzyńcu.

Zaproszenie
na Walne «gromadzenie Spółko wej Kasy Oszczędności i 
Pożyczek w Darkowie, które odbędzie się w niedzielę 
dnia 10 kwietnia 1932 o godz. 3 popołudniu w lokalu 

kasy, t.j. u p Karola Sznapki w Darkowie 1 63.
PROGRAM:

1. Zag i en e.
2. Zatwierdzenie protokołu z ostatniego walnego zgr
3. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadz< rczej.
4. Zamknięcie racłunkowe za rok 1931; estawienie 

zy-ków i strat i bilans z dnia 31. XII. 1931. 
«Udzielenie absclutorjum Zarządowi, Radzie nad­
zorczej i skarbnikowi.

6. Czysty zysk.
6. Oprocentowanie ndziałów, wkładek i pożyczek 

na rok 1932.
7. Uzupełniający wybór Zi rządu i Rady n idzorczej.
8. Wnioski i życzenia.

ZA ZARZĄD
JERZY KIJONKA m. p. JÓZEF KUSS m. p.
r.TinTnnnnnn[?4nDLr. j xDDorarnatmr
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nawet nie u nas ku­
pione, w naszym war­
sztacie, urzqdzonym 
według najnowszych

zdobyczy techniki.
Nasze sklepy sq zaopatrzone w dobre i tanie skarpetki i pończochy. Trwałe skarpetki sprzedajemy

Fason 0197-00 
Buty z przetłuszczonej skóry na mocnej gu­
mowej podeszwie. Odpowiednie do pracy- 
w polu, szczególnie do orki.
już od Kč 2.-, pończochy od Kč 6.-

Fason 3925-03 
Damskie sznurowane półbuciki z czarnego 
boksu na trwałej gumowej podeszwie. Bar­
dzo wygodne i tanie. Na skórzanej po­
deszwie Kč 39.-

Do pracy w polu.
Nie należy używać do pracy znoszonego obuwia swigtecznego - 
najlepiej jest kupić obuwie, które dla tego celu zostało wyrobione. 
Najodpowiedniejszem obuwiem do wszelkiego rodzaju pracy jest 
nasze obuwie na gumowej podeszwie. Jest elastyczne, wygodne 
i trwałe.

REPARUJEMY
OBUWIE

Fason 0167-00 
Obuwie do pracy z dobrze przetłuszczonej 
skóry na mocnej gumowej podeszwie. No 
skórzanej podeszwie Kč 49..-

■0000000<xX><>00<X>000<X>00<XXXX>00<X><X»00
Pierwszy karwiński zakład pogrzebowy

„ASYL“ Aug. Burda,
prowadzi i zupełnie załatwia wszystkie pogrzeby.

Wóz pogrzebowy do wypożyczania.
Trumny tylko u producenta we fabryce.

OOOO-' OOOOCKXX X>OoOO

JODOWE KĄPIELE
DARKÓW, w Czsł. Śląsku

najsilniejsze jodowe kąpiele w Środkowej Europie.
Najbardziej skutkujące przy arteriosklerosie, 
chir. tuberkulosie, skrofulozie, chorobach 
kobiecych i skórnych, lues, strumie i t. d.

PENSJONAT
W sezonie 1932 zostanie otwarte nowoczesne sanatorjum, 

czynne przez cały rok.
Sezon od 1 moja do 31 października
PROSPEKTY ZASYŁA ZARZĄD KĄPIELI.

Koło Macierzy Szkolnej w Nowym Doguminie !
— Szonychlu ma do sprzedania scenę w dobrym i 
stanie I

Reflektujące na kupno Koła Mac. Szk’ albo 
inne polskie towarzystwa niech się zgłoszą pod 
adresą:

lózef Sfrzybny,
przewodn. koła Nowy Bogumin — Szonychel 7.1

ZADARMO

Adolf Pyšný

prawie że otrzymacie już lowar, gdyż 
podane ceny dobrego towaru są rzeczy­
wiście niskie, prosto fabryczne. W wal­
ce przeciw ogólno światowemu kryzyso­
wi, kiedy warunki zmuszają każdego do 

liczenia się z każdym groszem, a zwłaszcza do oszczędzania przy zakupach towaru, przychodzimy
wszystkim z pomocą, ze znacznie zniżonemi cenami, a przedewszyslkiem z dobrą, zaręczoną ja- 
kośc ą towaru. Wszystkim małozarabiającym i bezrobotnym nadarza się sposobność zakupienia 
bardzo Łaniego i dobrego towaru. Napiszcie jak najprędzej, jakiego towaru potrzebujecie, każdego 

zaraz obsłużymy, a sprawimy Wam niespodziankę tak cenami, jak i jakością towaru.
■_______ = Baczność! Zakładamy stale filje po całej republice i zagranicą. =—-----
Z powodu rozszerzenia naszej fabryki, zakładamy nasze filje z naszym towarem. Zainteresowani napiszcie nam 
zarazi Z ochotą fabryka nasza poda wam warunki i dalsze informacje. Każdemu, i temu niewykształconemu, damy moż­
ność założenia naszej filji, czy to w mieście lub też na wsi. Równocześnie podajcie, jaką gotówką dysponujecie i jaką kwotą 

moglibyście złożyć! Zacząć można każdym kapitałem. Do listu dołączcie 3 Kć znaczek pocztowy
Celem naszym jest zakładać nasze filje w miastach i po wsiach, abyśmy mogli służyć naszym Odbiorcom towarem wprost 3 
fabryki, zwalczać drożyznę, zaopatrywać klientów w tani i dobry towar. Za jakość ręczy nasze przedsięb. dobrą sławą i poważaniem 
Zamówcie natychmiast: Spodnie do pracy, bardzo trwałe, dwoje już tylko Kć 25, spodnie zn, „Mamut", dwoje 
tylko 34 Kć, na które damy pisemną gwarancję o ich trwałości; spodnie (rajtki) zn. „Mamut“ z gwarancją, bardzo peu ne, 
dwoje tylko 34 Kć, spodnie z najlepszego struksu, najtrwalszy gatnnek, dwoje tylko 69 Kć, „Rajtki" jedne tylko 45 Kć, 
surdut i kamizelka z podszewką zn. „Mamut“, z gwarancją, szyte na zamówienie, tylko 69 Kć, surdut z najlepszej materji 
z podszewką 99 Kć, koszule męskie, w największej wielkości, dwie sztuki i dwoje kalesonów z najlepszej materji za 39 Kć 
koszule damskie, bardzo ładnie haftowane, dwie sztuki i dwoje najlepszych „reformów" 35 Kć, kombinacje damskie, ładnie 
haftowane, dwie sztuki za 24 Kć, białe chustki do nosa, największy i najlepszy gatunek, I tuzin 19 Kć, ręczniki w kwiaty 
ozdobione 1 tuzin 48 Kć, kanafasy, najlepszy gatunek, 12 m tylko 49 Kć, a 120 cm szerokie tylko 84 Kć, najlepsza, gęsta 
sypowina, bardzo trwała, 12 m tylko 59 Kć, a 120 cm szeroka 13 m 89 Kć, płótno na prześcieradła, bardze trwałe, 145 . m 
szeroka, bardzo polecana 12 m 89 Kć, przykrycia na konie, dobry gatunek, 2 sztuki, tylko 69 Kć, swetry męskie i damskie 
na święta, bardzo trwałe i modne, 2 sztuki za cenę konkurencyjną 69 Kć, drukowańce, najlepszy gatunek, 12 m tylko za 
35 Kć, zefir na koszule, bardzo silny, 12 m 39 Kć, sienniki najlepszego gatunku „Jutn“, 2 sztuki 39 Kć, hubertusy męskie 
i damskie, barwy zielonej, siwej i brunatnej, nieprzemakalne, chluba naszego zakładu tylko 125, 159, 189 Kć, hubeitusy 
dziecięce tylko 65, 68 Kć, mięskie ubrania (nowość) na święta, najmodniejszej fasony, zn. „Elegán“, bmdzo przez naszych 
odbiorców łubiane, z wełnianej materji rylko 149, 169, 189 Kć, materje na ubrania męskie, najmodniejsze, wełniane zaćmę 
fabryczną 90, Ho, 129 Kć, bardzo polecane materje, zn. „Mamut“, 3 m tylko za cenę konkurencyjną 99 Kć, mnterje czarne 
lub modre na święta, czysto wełniane, 3 m 149, 179 Kć. — Przy zamówieniu ubrania podajcie: długość surduta w tyle od 
kołnierza w dół, długość rękawów, szerokość w barkach, obwód przez piersi, pod pachami, długość spodni na boku i obwód 

w pasie. Wzorów od serji nie wysyłamy!
Baczność ! Przy tak znacznej zniżce cen otrzyma jeszcze każdy następujące darki: Przy zamówieniu przez 150 KČ 
otrzyma każdy zadarmo jeden ładny sweter, przy zamówieniu przez 300 Kó, otrzyma każdy dwie bardzo ładne, białe koszule 

z najlepszego szyfonu, prasowane, a dwoje białych kalesonów świątecznych zupełnie zadarmo.
Piszcie, żeście czytali insérât w „Gazecie Kres.“ a otrzymacie jeszcze opust! — Wysyła za pobraniem poczt, światowy zakład

Adolf Piš nv. K"".’:
1100 Salon fortepianów - KUPKA-Mor. Ostrawa-Mar. Góry 

fortepianów i pianin i harmonij na składzie firm : Koch a Korselt, August Förster, Rösler, Broź, Hansniann, Proksch 
Udl a Velik, Pajkr a spół. Bárta, Dalibor a Rous. — Najdogodniejsze warunki płacenia — dla klientów na trwa­
łem definitywnem stanowisku bez zadatku. Ilustrow. cenniki bezpłatnie. Przeglądskł. fortepianów bez przymusu kupna.

StHłłt wystawa.
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Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
Filja w Jabłonkowie. Biuro we własnym domu

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.
Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000.000*-

Podatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego.
Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej.

Zarząd filji:
SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEJ CZUDEK, Ks. KAROL KRZYWOŇ,

Jabłonków. Jabłonków. Naweie.
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Rocznik XII.

brugo wypadnie dla nas po­
życzka francuska.

Jak wiadomo, rząd czeskołowacKi starał się 
0 Pożyczkę we Francji i dostał 600 milionów fran- 
fcw nominalnie. Pieniądz ten jednak — jak podaje 
»Narodni Politika“ — wypad! dla Czechosłowacji 
‘r°chę zanadto drogo. Już sam kurs ustalono na 
^’5(j za 100 franków, czyli, że zamiast każdych 
'00 franków otrzyma Czechosłowacja tylko 94*50  
,fanków. Zwracać jednak będzie nominalnych 100 
Ranków. Doliczmy teraz do tego francuski poda- 
Rk kuponowy 18% od całych 600 miljonów fran­
ków, ■ który opłacić musi rząd czeskosłowacki. 
^Procentowanie pozorne 5’5% a w rzeczywistości 
°%, wtedy każdy przyzna, że droga to dla nas 
Pożyczka. Uwzględnijmy teraz, że rząd nasz tej 
D°śyczki nie otrzyma od rządu francuskiego, lecz 

odnośnych banków, rozumie się, po pokryciu 
P°życzki przez subskrybentów, bo rząd nie przy­
lał całkowitej gwarancji za tą pożyczkę. Za tą 
Manipulację każą sobie banki francuskie zapłacić 
*8óry znów 21 miljonów franków. Pozatem nale- 
^-ytości emisyjne skarbowości francuskiej pochło- 

znów 6 miljonów franków.
, I tak owa suma 600 miljonów franków po- 
%czki francuskiej, od której tyle spodziewa się 
1?ad czeskosłowacki, trochę zanadto została ob-

Niempy na polskim, a Polacy 
niemieckim Gór. Śląsku.

Niemcy roszczą sobie jeszcze teraz prawo do 
tatego Górnego Śląska, nazywając to krajem 
^oim, nie potrafili jednak zaprzeczyć, że ludność 
'eSo kraju jest polską. Uczeni Niemcy wykazali 

przed wojną np. Niemiec Weber w dziele 
,r)ię Polen iii Oberschlesien“, że w całej rejenci! 
dolskiej wraz z niemieckimi okręgami na zachód 

Odry mieszkało w r. 1910 1,169.340 Pc laków 
a 884.045 Niemców, zaś na właściwym Górnym 
ps,cj 1,121.000 Polaków a 638.000 Niemców. Licz 
, * Polaków była więc według niemieckich źródeł 
Jjsko dwa razy wyższa, przyczem, jak zaznacza 

eber, po prawym brzegu Odry żywioł polski 
rzeważa we wszystkich powiatach wiejskich. 
(I ta ludność polska wystawiona jest na nie- 

'.Achane szykany ze strony hakatyzmu pruskie-
Władz niemieckich. Niema tam jnowy o tern, 

Zeby Polak mógł korzystać z pełni praw mu 
Usługujących.

v Po rozgraniczeniu Górnego Śląska szereg po­
etów o większości polskiej pozostał po stronie 

!emieękiej. Niemiecki spis ludności (na Śląsku 
I /Mpiieckim) z roku 1925 wykazuje 542.508 Pola- 
ti°w. Fakt ten świadczy o sile żywiołu polskiego 

Górnym Śląsku niemieckim. Po stronie nie-
I æckiej ludność niemiecka zajmuje wszystkie 
r^sze stanowiska, przemysł znajduje się w jej 
!]■ tach, tak samo wszystkie stanowiska w admi- 
MRacji państwowej i przemysłowej. Ludność 

t 'Nką stanowi tam szarą masę włościańską i rc- 
fi^Piczą, zależną od bogatych sfer niemieckich, 
i sztygarów w kopalniach i majstrów fabrycz- 
j^Gi. Ludność ta pozbawiona jest w zupełności 
fi eligencjjt która po powstaniu i podziale Śląska

Uniosła się na stronę polską.
li; Rozpaczliwie przedstawia się sprawa szkol- 

Nva polskiego w niemieckiej części Górnego 
śska Dzieci polskich w wieku szkolnym jest 

krojona. Nie będzie to więc 600 miljonów, które 
będzie trzeba procentować, i do roku 1937 zwró­
cić, lecz kwota daleko niższa.

Nic więc dziwnego, że gazeta czeska „Narodni 
Pol.“ wypowiada wyraźnie swe niezadowolenie z 
rezultatów7 uzyskanej pożyczki francuskiej, wyra­
żając się o niej, że pożyczka ta nie jest tak ko­
rzystna, jak się pierwotnie wydawała. Drogie to 
dla nas pieniądze. Sowicie my je opłacić będzie­
my musieli.

Upamiętajcie się!
W kilku gminach odbywały się względnie od­

będą się wybory do zastępstwa gminnego. Wia­
domości, które z tych grnin dochodzą, każą przy­
puszczać, że niebywała w formach odbywała się 
tam, względnie odbywa się nagonka, agitacja 
czeska za głosami polskiemi. Każdy środek jest 
Cebry, byleby do celu prowadził. Wyczerpano 
wszelkie argumenty, puszczono w ruch całą ma­
szynę metod, tak systematycznie stosowanych 
wobec nas przy każdej sposobności. Haniebne to 
postępowanie, obliczone na to, że lud pozwoli się 
z czasem złamać i pójdzie ulegle na pasku według 
woli swych oprawców.

Nasuwa się inimowoli pytanie, kiedy nareszcie
będzie nam wolno swobodnie wykonywać nasze 
obowiązki obywatelskie, bez nacisku z drugiej

około 80.000. W r. 1923 i następnych zgłoszono 
na Górnym Śląsku niemieckim do szkół polskich 
zgórą 5.200 dzieci, doprowadzono jednak do szko­
ły najwyżej tylko 1.275 w r. 1925. Rozliczne re­
presje sprawiają, że ludność polska boi się posy­
łać dzieci do szkoły polskiej. Do szkoły mniej­
szościowej polskiej zrażają ludność nie tylko prze 
szkody, czynione przez władze, lecz również bez­
nadziejnie niski poziom nauki. W publicznych 
szkołach polskich uczą bowiem wyłącznie nau­
czyciele narodowości niemieckiej, nie władający 
językiem polskim. Można sobie wyobrazić, jakie 
są wyniki takiej nauki. Dla ratowania dziatwy 
ludność polska zdecydowała się przy użyciu naj­
większych wysiłków na założenie w ciągu ostat­
nich dwu lat 7 polskich szkół prywatnych, do któ 
rych uczęszczało w r. 1930-31 97 dzieci. W tym 
samym roku do 25 szkół publicznych polskich 
uczęszczało 302 dzieci, gdy jeszcze w r. 1925-26 
szkół polskich było 57, a uczęszczało do nich 
1.275 dzieci.

Jakże inaczej przedstawia się sytuacja Niem­
ców w polskiej części Górnego Śląska. Zaznaczyć 
trzeba, że o ile niemiecki Górny Śląsk w swojej 
masie nosi charakter polski, a Niemcy skupiają 
się tylko po miastach, to na polskim Górnym 
Śląsku stanowią dziś znikomą mniejszość, tonącą 
w morzu polskiem. O jakiemkolwiek ucisku nie 
może być mowy. I tu wielki przemysł, huty, ko­
palnie, przedsiębiorstwa fabryki itd. znajdują się 
w rękach Niemców. Wszystkie stanowiska kie­
rownicze w przemyśle obsadzone są przeważnie 
I rzez Niemców; na 299 najwyżej płatnych posad 
249 przypada na Niemców, a 50 na Polaków. 
Niemcy zajmują w administracji przemysłowej 
polskiego Śląska 83% stanowisk kierowniczych. 
Jak przemysł tak i handel i rękodzieła są prze­
ważnie w rekach niemieckich. Zmiany na rzecz 
elementu polskiego zachodzą, ale są one zbyt po­
wolne w stosunku do znaczenia polskości w kra­
ju. C. d. n. 

strony? Kiedy nam wolno będzie swobodnie się 
wypowiedzieć? Szykany te powinne nareszcie 
ustać przecie!

W każdym razie stwierdzić trzeba, że wypad­
ki ostatnich dni nie przyczynią się ani trochę do 
spełnienia zamierzeń komitetu polsko-czeskiego, 
chcącego pracow7ać około zbliżenia obu narodów 
do siebie, usuwając spory na terenie Śląska. Nasi 
przedstawiciele powinni zebrać trochę tego kwie­
cia z czeskiej agitacji przedwyborczej a bukiet 
ten panom Czechom zaprezentować. Niech zoba­
czą, w jakiej atmosferze będzie radziła komisja 
polsko-czeska.

Hindenburg ponownie prezydentem 
Niemiec.

W niedzielę, 10 kwietnia odbyły się ponowne 
wybory prezydenta Niemiec, poprzedzone zaw­
ziętą walką i rozlew'em krwi w7 poszczególnych 
miastach państwa. Zagranica z wielkiem zainte­
resowaniem śledziła prace przygotowawcze. Do 
w'yborôw stawiło się 36,588.140 wyborców, mniej. 
więc o przeszło miljon niż pienvszym razem. 
Z tego otrzymał Hindenburg 19,367.688 głosów, 
czyli'52’1%, Hitler 13,419.603 głosów' (366%) a 
Thaelrnann 3,705.898 głosów (10'1%). Nieważnych 
głosów7 było 94.951. Hindenburg otizymał wůec 
bezwzględną ilość głosów, a tern samem utrzymał 
się na stanowisku prezydenta Niemiec. Ciekaw'e 
jest to, że mimo ogromnie naprężonych stosun­
ków w czasie pomiędzy pierwszemi a dną iemi 
wyborami, liczba wybierających tak bardzo się 
obniżyła.

Do myślenia daje i to, że liczba głosów' Hin- 
denburga podniosła się o 708.060 tylko, a Hitlera 
o 2,078.000. Stracił wiele komunistyczny kandy­
dat, co ogromnie zaniepokoiło partję komunisty-- 
czną, bo wykazuje się. że wielką ilość głosów 
komunistycznych otrzymał Hitler. Pomimo więc 
w7skazówek komunistycznej partji, członkowie lub 
sympatycy glosow'ali za Hitlerem, a dyscyplinę 
partyjną djabli wzięli. Moskwa zagroziła już kie­
rownictwu partyjnemu interwencją.

Hitler padł, lecz niewiadomo, czy zrezygno­
wał. Zachęcony wielką liczbą zwolenników, go­
tów się pokusić o sięgnięcie jednak po władze. 
W każdym jednak razie w'ynik niedzielnieiszych 
wyborów7 jeszcze nie przyczynił się do rozpręże­
nia sytuacji w państwie niemieckiein. Zobaczymy, 
co przyniosą wypadki najbliższych dm N iwet 
prasa niemiecka, nie ukryw'a obaw' przed tern, co 
jeszcze w Niemczech może nastąpić.

Jakie piany ma Hitler ?
Hitler na stanowisko prezydenta państwa nie 

wyskrobał się, lecz tern samem nie zrezygnował 
z dalszej swej działalności.

Wobec przedstawicieli prasy wyraził się, że 
walka o stanowisko prezydenta Rzeszy niemiec­
kiej nie jest bynajmniej celem jego partji, lecz 
jedynie etapem. Niemcy przed upływem roku 
zerwą traktat wersalski i plan Younga, będą się 
domagać zwrotu Śląska, Pomorza, Gdańska, Kłaj­
pedy i innych utraconych prowincyj.

Hitler zaznaczył w dalszym ciągu, że ponowne 
uzbrojenie Niemiec nie będzie przedstawiało więk­
szych trudności, ponieważ „przemysł jest po jego 
stronie a banki będą znacjonalizow ane“.

Zbyt fantastyczne to plany. Hitler zapomniał,
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že ma takže sąsiadów, którzy mogą sie jego 
planom sprzeciwić, mogą nawet mieczem zagro­
zić, mogą zniweczyć bujne wytwory chorobliwej 
jegî> fantazji. Gadać może, boć to nic nie ko­
sztuje.

niebezpieczna, groźna, gdy tym ludziom nie moż' 
na dać na dłuższą możność prowadzenia 
nego życia.

Polska znalazła sposób na 
przedsiębiorców kopalnianych

Zwalniania górników w Polsce naprowadziły 
rząd polski na myśl prowadzenia kontroli w go­
spodarce przemysłu węglowego. Prezydent Mo­
ścicki podpisał odpowiednie rozporządzenie, któ­
rego następstwa nie dały długo na siebie czekać. 
Przedewszystkiein skończyło się zwalnianie gór­
ników. Zaś deputacja przedsiębiorców udała się 
do ministra handlu i tain oświadczyła gotowość 
utworzenia funduszu dla ułatwienia wywozu wę- 
gla. Fundusz powstać ma z oszczędności, zrobio 
nych przy sposobności ostatniego obniżenia za­
robków górniczych. O tern przedsiębiorcy pier­
wotnie słyszeć nie chcieli, lecz na skutek dekretu 
o kontroli gospodarki węglowej sami poszli do 
rządu i ofiarowali gotowość spełnienia żądań.

terze oficjalnym do Londynu. W związku z po- 
■ wrotem Piłsudskiego do kraju mowa o przesu- 
i nięciach w rządzie polskim.

Żydzi uciekają z Niemiec, obawiając się po­
gromów ze strony hitlerowców.

Orędzie Hindenburga do narodu niemieckiego. 
Prezydent Hindenburg wydał odezwę do narodu, 
w której powiedziano: „Z podziękowaniem za po­
nowne mi okazane przez naród niemiecki zaufa­
nie i z przyrzeczeniem, że także nadal ze wszyst­
kich swoich sił będę służyć ojczyźnie i narodowi 
niemieckiemu, przyjmuję spadły na mnie ponowny 
wybór na prezydenta Rzeszy.“

Zamachowcy na posła niemieckiego w Mos­
kwie zostali zasądzeni na śmierć a wyrok zosta 
wkrótce wykonany.

Obawa parlamentu pruskiego. Hitler, stojący 
na czele najmocniejszej partji zapowiada, że wła­
dzę w Prusiech obejmie. Regulamin w sejmie pru­
skim zmieniony zostanie w ten sposób, że wybór 
prezydenta możliwy jest tylko bezwzględną więk­
szością wszystkich posłów.

Tata pozwolił. Były niemiecki następca tronu 
stanął podczas walki wyborczej wyraźnie po 
stronie Hlitlera a kiedy go interpelowano, oświad­
czył, że uzyskał na to pozwolenie od ojca, Wil­
helma II, byłego cesarza niemieckiego.

Rada Ligi Narodów obraduje nad finansowem 
położeniem Austrji, Bułgarji, Węgier i Grecji.

Szpiega przemysłowego aresztowano we War­
szawie. Śledził różne tajemnice przemysłu pol­
skiego, żeby je sprzedać Niemcom.

Ponowne niepokoje objawiają się w Indjach. 
Niepokoje mają charakter antyangielski.

Antywłoskie demonstracje odbyły się w kilku 
miastach francuskich na pograniczu włoskiem.

Belgradzki uniwersytet został z powodu de­
monstracji studenckich zamknięty na pewien czas.

Organizacja zbrojna Hitlera została urzędowo 
rozwiązana, lokale poddane ostrej lewizji, przy- 
czem doszło do sitarć pomiędzy zwolennikami 
Hitlera a policją. W Hamburgu użyto nawet bomb 
łzawiących.

Nowa konferencja Państw naddunajskich zwo­
łaną zostanie do Lugano. Będzie tam mowa o 
projekcie związku państw.

Rosja wiesza. W Moskwie wykonane zostały 
dwa wyroki śmierci. Powieszono du u przeciwni­
ków obecnego reżymu w Rosji a majątek ich 
skonfiskowano.

Bezrobotni w Nowej Funlandji uwięzili rząd 
i policję. W całym kraju wybuchła rewolucja anty­
rządowa.

Liga Narodów przeciw korupcji. Wydział go­
spodarczy Ligi Narodów opracował plan walki z 
przekupstwem i plan ten przesłał państwom z 
wezwaniem, by współpracowały w kierunku zwal 
czania przekupstwa u siebie.

Sowiety uznały nowe państwo mandżurskie.
Konferencja rozbrojeniowa zaczęła swe prace 

w Genewie. W poniedziałek byli już wszyscy 
delegaci na miejscu.

Katastrofalny wybuch 
wulkanów.

Nicbywałem zjawiskiem wulkanicznego charak- 
teiu nawiedzone zostało pogranicze argentyńsko- 
chilijskie w Ameryce Południowej. Kilka gór, le­
żących na przestrzeni 700 km, a będących od 
wieków wygasłemi wulkanami, obecnie pokryte 
lasami, z wsiami u stóp, nagle się rozdarło, na­
stąpiły gwałtowne wstrząsy ziemi a z czeluści 
wierzchołków gór wybuchać zaczęła lawa, piasek 
i popiół wśród ogłuszającego huku, groźnych bły­
skawic i grzmotów. Tak straszne masy popiołu 
wyrzucały kratery, że setki kilometrów dokoła 
ziemia pokryta została warstwą popiołu grubości 
około metra. Zamarło wszystko życie. Duszące 
gazy, unoszące się w powietrzu, uniemożliwiają 
oddychanie. Ciężkie chmury zasłoniły słońce do 
tego stopnia, że w dzień jest tak ciemno, jak w 
nocy. W odległości 1.500 kilometrów spada popiół 
na ziemię, dokąd go wiatr zaniesie.

Rozmiarów spustoszenia nie można określić. 
Ruch pociągów i samochodowy jest uniemożli­
wiony a pomoc nawiedzonym okolicom nieść trze­
ba. Straszny to obraz zniszczenia!

Strejk v» Czechach trwa.
Sytuacja na szybach węgla brunatnego 

zmieniona. Wszystkie partje uzgodniły się 
wadzić strejk dalej, aż do skutku. Nawet faszyści 
czescy oświadczyli się za strejkiem. Na czwartek 
zapowiedziano strejk' generalny w tym okręgu. 
Zarządzono wszystkie środki bezpieczeństwa, by 
spokój nie został zakłócony.

3 zabitych i 15 rannych.
Zabroniono urządzać pochody i wiece demon­

stracyjne. Bezrobotni, których bieda zmusza do 
aktów rozpaczy, mimo to demonstrują, nie bacząc 
na następtwa. Podczas pochodu w miejscowości 
OberJeutensdorf we środę stanęła na drodze ka­
waleria i na nią rzucili się bezrobotni. Kiedy wy­
tworzyła się bardzo groźna sytuacja, padły dwie 
salwy ze strony żandarmerii. Demonstranci roz­
biegli się, pozostawiając na miejscu 3 zabitych 
i 15 rannych.

na płaszcze, kost) um y 
i sukienki w modnych 
kolorach i deseniach, 
również materje na

Niema odbudowy Europy 
Środkowej bez Polski.

Prasa zachodnio-europejska zaleca wciągnąć 
Polskę do akcji odbudovey Europy środkowej, pro 
pagowanej przez projekt unji naddunajskiej. Nie 
można sobie wyobrazić żadnej w kierunku reorga­
nizacji sprawy gospodarczej bez włączenia 
niej spraw Polski.

Przegląd polityczny.
Z sejmu praskiego. Partje socjalistyczne poda­

ły wniosek, podpisany i przez posła Chobota, aby 
rząd utworzył komisję, któraby badała warunki 
produkcji a wogóle gospodarki węglowej. Rząd 
polski już wykonuje taką kontrolę w swym prze­
myśle węglowym.

Z sejmu praskiego. Sejm praski zwołano na 
Czwartek. Na programie postawiono sprawę osta­
tnich wypadków w przemyśle węglowym, spe­
cjalnie ostatni konflikt pomiędzy właścicielami 
kopalń a górnikami.

Aresztowani członkowie „Volkssportu“ otrzy 
mali akty oskarżenia i wkrótce staną przed sądem 
za swe przestępstwa.

Nowy wypadek szpiegostwa wykryto na Slo- 
waczyznie. Chodzi tu o szpiegostwo na rzecz 
Węgier.

Marszałek Piłsudski wyjechał z Egiptu po od­
byciu kuracji. Po powrocie udaje się w charak­

30 miljonów bezrobotnych.
Międzynarodowy urząd pracy w Genewie pa­

daje. że obecnie liczba robotników, którzy wsku­
tek kryzysu w przemyśle stracili pracę, wynosi 
w państwach kulturalnych około 30 miljonów. Je­
żeli do tego dodamy rodziny, które wskutek tego 
utraciły możność zdobycia egzystencji, bo żywi­
ciele nie zarabiają, wynosi około 100 miljonów. 
lyle osób żyje w niepewności jutra, zależnych 
od litości osób innych. Jest to liczba przerażająca,

Wszelkie
nowości wiosenne

połowę brykiet, których wydajność zwiększy sK 
o 10%. Deputat roczny górników wynosić będz**  
21 q węgla a 23‘10 q brykiet, razem 44’10 q. ZniF 
siony też zostanie dodatek za soboty.

Górnicy poniosą więc straty dotkliwe, lecłj 
zdołano przynajmniej uratować egzystencję tył-1 
rodzin górniczych, których żywiciele przeznacz* 3' 
ni byli na wydalenie z kopalń.

Ogromne powodzie 
na Podkarpaciu.

Nagła odwilż, gwałtowne topnienie śnieg* 1' 
spotęgowane ulewncmi deszczami, spowodował’’ 
ogromne powodzie po obu stronach Karpat, 
Polsce, na Słowaczyźr.ie, na Rusi Podkarpacki 
i w Rnmunji. W Polsce wyrządziły wylewy P°' 
ważne szkody, a katastrofalną formę przybrał'' 
powodzie we wschodniej Słowaczyźnie, na Ri 
Podkarpackiej a szczególnie w Rumunji.’ Ogrom** ” 
niziny równały się wielkiemu morzu. W rumt*i  
skiem mieście Arad zalała woda przedmieścia 
przyczem 2.000 domów zostało zrujnowany^1’ 
Nieobliczalne szkody wyrządziła woda w nizina1-'1 
na południe od Karpat. Nawet ofiary w ludzia*-' 1

14-miesięczna 
służba wojskowa.

, Rząd praski wniósł do sejmu projekt 
która nowelizuje dotychczasową ustawę 
bie wojskowej w tym kierunku, że czas służb) 
wojskowej skrócony zostałby do 14 miesięcy, 
ważnością już od roku 1933. Projekt zawiera K' 

a.k waruneb> że należy przedewszystkiem po*)'  
nieść pobory podoficerów. Nowelizacja obejmuj*  
i paragrafy, odnoszące się do służby w rezerw**  
i 12 miesięcznych ćwiczeniach. Zaostrzony zosti*'  
iiie sposób poborów do wojska.

nie stroju śląskiego 
w bogatym wyborze 
stale na zapasie we 

wielkim składzie suknia 
Gustaw Pollak, 

Czeski Cieszyn.

’rzed podniesieniem opłat 
paszportowych w Polsce.

W najbliższych dniach wyjdzie w Polsce roz­
porządzenie, mocą którego opłaty paszportowe 
podniesione zostaną o 100%. Ze zniżki korzystać 
będą nadal wyjeżdżający w zagranice w celach 
naukowych, kuracyjnych i handlowych. Jest to 
wynikiem akcji oszczędnościowej w pdństwie.

W zagłębiu naszem 
doszło do ugody.

Sytuacja w zagłębiu ostrawsko-karwińskie* 11 
3yła naprężona, groził wybuch ponownego stre' 
ku, wobec tego, że przedsiębiorcy nieugięcie ol> 
stawali przy swych pierwotnych żądaniach. P1’ 
długich pertraktacjach, których przebieg z napili 
zeniem umysłów śledził zbiedaczony górnik naJ 
doprowadzono do ugody. Niecałkiem ona jest p” 
myśli górników, zmuszonych do ponoszenia dal' 
szych ofiar. Od zwolnienia 12.000 górników od' 
stąpiono, natomiast wysyłani będą górnicy Pl) 
kolei na dłuższe urlopy bezpłatne. Pozatem obn*'  
żonę zostaną dodatki za wydajność o 45%, czy* ’ 
że zarobki górników obniżą się o 17%. Płace r°‘ 
botników zatrudnionych na powierzchni nie będ* 1 
zredrukowane. Zmianie uległy deputaty. Zamias1 
otrzymywanych 42 q węgla, otrzymywać będ;1
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17. IV. Pol. D. Kat. powtarza Wieczornicę Gimn. PTG. Sokół Frysztat.
tembardziej, iż hasłem naszej pracy jest „Wszyst­
ko dla młodzieży“. i

— W dalszym ciągu wpłynęły następujące ' 
dary na boisko: pp. Witała L. Stonawa 20 Kcz. 
Ożana N 5 Kcz, Parzyk Antoni, Sucha Górna 5 
Kcz, Prymus Józef, Olbiachcice 4 Kcz, Krzysiek 
Jan, Sucha Górna 50 Kcz, Swaczyna Franciszek 

5 Kcz, Gaura Franciszek 5 Kcz, Kafka Emil 10 ! 
Kcz, Kotajny Paweł 5 Kcz, Peter Jan 1 Kcz, Petř- 
valdsky 3 Kcz, Zielonka K. 10 Kcz. Malyrz J. 1 
Kcz, Lajczyk J. 10 Kcz, Palowski Józef, naucz. 
10 Kcz, Molenda Leon, dyrektor 10 Kcz, Szcze­
pański Jan. naucz. 50 Kcz, Folwarczyny Anna, 
naucz. 10 Kcz, Guzikówna Marja, naucz. 10 Kcz, 
Kożi >znik J. 20 Kcz, Dzik Teodor, prof. gimn. w 
Orłowej 10 Kcz, Chmiel Adolf 10 Kcz, Tannen­
berg H„ rzeźnik 10 Kcz, Folwarczny Józef 5 Kcz, 
Wałoszek J. 5 Kcz, Stalmach Ignacy 1 Kcz, Glac 
Jan 5 Kcz, Pawlas Jan 5 Kcz. Macura Karol 5 Kcz 
Paszek Antoni 5 Kcz, razem 14.591 Kcz. Za dary 
powyższe Zarząd „Sokoła“ serdecznie dziękuje 
i prosi o łaskawą dalszą pamięć. Towarzystwom 
i osobom, którym wysłaliśmy odezwy z czekami 
z prośba o dary na boisko, prosimy o łaskawe 
przesłanie nam tak baidzo potrzebnej gotówki

Calowa. Pan Farny Karol, urzędnik z Piet- 
wałJu ofiarował na cele 1 Kola Macierzy Szkol­
nej w Orłowej zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Franc, Motyki, kierownika Tow. Oszcz. i Zal. w 
Bogunnnie 50 Kcz.

Crlawa. Wybory gminne rozpisane zostały na 
dzieii 8 maja 1932. Zacznie się wiec stara nagon­
ka głosami polskiemi.

Mer. Ostrawa. Małżonkowie Guttmannowie 
postanowili pożegnać się ze światem. Wysłali słu­
żącą do rodziców, potem otworzyli kurki przewo­
dów gazu świetlnego, czekając na śmierć. Służą­
ca, powróciwszy rano do służby, zastała drzwi 
zamknięte, zaalarmowała policję. Samobójców od­
wieziono do szpitala, gdzie się ich uda uratować, 
jak zapowiadają lekarze.

— Ze sklepu Milichowej wykradli złodzieje 
większą ilość wyrobów spirytusowych. Szkoda 
wynosi kilka tysięcy Kcz.

— Czeladnicy krawieccy w liczbie około 300 
osób zastrejkowali z powodu zamiaru obniżenia 
im zarobków o 109G

Śląska Ostrawa. (Gdy człowiek nie umie się 
obielić.) W Śląskiej Ostrawie postanowił powie­
lić się 60-letn.i emerytowany robotnik. Sznur jed­
nak był zbyt slaby, urwał się a niedoszły wisie­
lec, spadając, złamał rękę. Zabolało go to tak 
bard o, że zaczął wołać o pomoc, zapomniawszy 
o samobójstwie.

Witkowics. Złodzieje v. łamali się do labora- 
torjuri hut i zabrali stąd różne przedmioty sre­
brne i złote, potrzebne dla celów doświadczal­
nych, wyrządzając szkodę, wynoszącą 130.000 
Kcz. Złodziei na razie ni® wyśledzono.

- Samobójstwo popełnił witkowicki kupiec V., 
rzuciwszy się w Studence pod koła pociągu, które 
mu o cięły bie nogi powyżej kolan. Nieszczęśli­
wego odwieziono do szpitala. Narazie żyje.

Cieszyn. (Zaranie Śląskie.) Red. i Adm. kwar­
tału'ka regonalnego „Zaranie Śląskie“ (Cieszyn, 
ul. Stalmacha 14) donosi, że w najbliższych dniach 
ukaże się pierwszy numer ósmego rocznika, ozdo­
biony całym szeregiem pięknych ilustracyj, z po­
między których wymienić należy drzeworyt Paw­
ia Steller, przedstawiający zaułek staromiejski, li­
noryt tego samego artysty, przedstawiający Cie­
szyn w nocy oraz fascimile nutodrafu „Roty“ M. 

skąd morfina i kokaina, sprowadzane z Niemiec 
przez Bogumin, transportowane bywają częścio­
wo do Polski, a większą częścią na Słowaczyznę. 
Stwierdzono np„ że taki pośrednik za 1 kg mor­
finy zapłacił lO.OoO Kcz a dostaje od odbiorców 
30.000 Kcz. Królewski to więc zarobek. Policja 
obserwowała dwu bezrobotnych, którzy w nie­
bywały sposób pieniądzmi rzucali i w ten sposób 
weszła na ślady handlarzy morfiną i kokainą. Are­
sztowano wielu wspólników.

Końska. (Wybory gminne.) Do wyborów gmin­
nych, które odbędą się u nas 17 kwietnia br. 
zgłoszono 10 list. Stateczny i wyrozumiały Końsz 
czanin będzie wybierał jedynie swoich ludzi, pra­
cujących od lat dla dobra gminy i społeczeń­
stwa i broniących praw ludu naszego. Do n,ich 
należą kandydaci na liście ewang. Nr. 1. Czoło­
wym kandydatem tej listy jest p. Jan Kubok, em. 
kierownik szkoły a od 8 lat naczelnik gminy na­
szej, który w tym charakterze położył wielkie 
zasługi dla gminy Końskiej. Wspomnę tylko roz­
budowę szkoły naszej, elektryfikację gminy, bu­
dowlę mostów, naprawę dróg i regulację Olzy. ’ 
Drugim czołowym kandydatem tej listy jest p. Ka 
i ol Buzek, inspektor Straży pożarnych i prezes 
Związku Kas Raiffeisena. Poza tymi czołowymi 
znajdują się na tej liście ludzie poważni, pracują­
cy dla dobra gminy wr różnych towarzystwach i 
instytucjach. Lista Nr. 2 jest polską dla obywate­
li Kanady z czołowym kandydatem p. Dudysem. 
Lista Nr. 5 z czołowym kandydatem p. J. Konw­
ią na czele jest listą Pol. Partji Soci Rob. Lista 
Nr. 6 z czołowym kandydatem p. E. Pindurem 
jest listą Związku Š1. Kat. Listy l, 2, 5 i 6 utwo­
rzyły wspólny blok wyborczy.

Obywatele! Oddajcie głosy tylko na swojskie 
listy kandydatów. Niechaj ani jeden głos nie przy- 
padnie obcym. Listy Nr. 3 i 4 należą do partji 
ślązakow'skiej. Należą do mej ludzie, którzy za­
parli się mowy swoich przodków i poszli i.a służ­
bę germańską Chcą ratować swoją upadającą pai 
tję, czołowy kandydat tej listy szkaluje pana na­
czelnika i uczciwych ludzi. Obywatele! Czy bę­
dziecie na nich głosować? Przenigdy! Listy Nr. 7, 
8 i 9 należą do stronnictw' czeskich. Chociaż tu­
tejszych Czechów możnaby na palcach policzyć, 
utworzyli aż 3 listy, na których czołowymi kan­
dydatami są Czesi, którzy przywędrowali do nas 
za chlebem, potem ludzie zależni gospodarczo i 
charaktery słabe. Do tych ostatnich należy agita­
tor B., który za miskę soczewicy zaprzedał się 
Czechom i na czeskiem zgromadzeni prz<>dwy- 
borczem, na którem referował senator Chaloupek 
wygadywał niestworzone rzeczy na p. naczelni­
ka a gdy tenże chciał sprostować jego wywody, 
nie udzielono mu głosu

Obywatele! Czy bedziecio glosować za tymi, 
którzy obiecują Wam złote góry a potem nicze­
go nie dotrzymują? Przenigdy!

Wreszcie 10 listą jest lista partji komunistycz­
nej. Obywatele! Pamiętajcie, że wiele ludzi przed 
kilku laty zostało wydalonych z huty z powodu 
strejku, który wywołała partja komunistyczna.

Obywatel! Kto chce, aby lud nasz rządził na­
szą gminą i był gospodarzem na własnej ziemi 
ten głosuje tylko na polskie listy kandydatów!

Leszna Dolna. W niedzielę, 17 kwietnia odbę­
dą się wybory. Brońmy polskości gminy naszej! 

‘ Nie pozwólmy, by naszemi głosami weszli do za­
stępstwa gminego ludzie nie tutejsi, obcy, ludzie, 
którym na sprawach żywotnych gminy naszej 
ani trochy nie zależy! Niech tam wejdą ludzie

Z „Jedności“.
Dnia 26 marca br. odbyło się w Cz. Cieszyiii r 

zwyczajne Walne Zebranie Zw. Akad. Mniejszości 
Polskiej Jedność“, na którem d konano wybo­
rów władz związku. Do Wydziiłu weszli: Pre­
zes kol. Kubok Jan, stud, med., wiceprezes Ta.-a- 
ba Gustaw, stud praw, sekretarz Ofiok Andrzej, 
stud. akad. górniczej, skarbnik Szczycą Karol, 
stud. W. S. H., kier, sekcji chórowej Chroboczck 
Józef, stud, fil., kier, sekcji odczytowej Bronisław 
Osuchowski, stud, praw, referent prasowy Wil­
czyński Henryk, stud. fil. Dokonano też wyboru 
do Komitetu Pomocy Akademika, komisji rewi­
zyjnej i sądu koleżańskiego. Nowy Wydział, obej­
mując urzędowanie, jest przekonany, że społeczeń 
stwo polskie, rozumiejąc potrzeby, dążenia i za­
miary związku, poprze wydatnie wszelkie jego 
zamierzenia. Wydział.

Obrazeh z drożyzny w sowietach.
Niebywała drożyzna panuje w obecnej Rosji 

sowieckiej. Według pewnego pisma ukraińskiego, 
100 kg ziemniaków kosztuje 35 rubli (1 rubel = 
17 Kcz), 100 kg mąki żytniej 420 rubli, bochenek 
Chleba żytniego 7 rubli, 1 kg masła 17 rubli, 10 
jaj 3’5 rubla. Niema państwa, gdzieby drożyzna 
tak straszną była.

Ciężkie czasy dla robotnika 
rolnego.

Biedna ludność Słowaczyzny i Karpatorusi wy­
jeżdżała dawniej za zarobkiem do Austrji i Nie­
miec. Dziś granice dla niej zamknięte i biedota 
wynajmuje się do prac rolnych w Czechach, gdzie 
dorośli robotnicy otrzymują Kcz 6.90 i jedzenie za 
11 godzin pracy dziennej Kobiety dostają z.i tą 
samą pracę Kcz 4.75. Warunki pracy są tego ro­
dzaju, że niejednokrotnie pracują tam tylko za 
marną strawę i parę koron miesięcznie. A trudno 
się robotnikowi bronić, skoro czasy takie. Nieje­
den zęby ściska, a przyjmuje każdy warunek pra­
codawcy.

Przegląd gospodarczy.
Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: pszeni­

ca mor. 153—155 Kcz, żyto 151—152 Kcz, jęcz­
mień 88—110.Kcz, owies 118—120 Kcz, kukury­
dza 62—63 Kcz, proso 195—205 Kcz, groch 215— 
235 Kcz, mak 535—545 Kcz, siano 71—73 Kcz. 
słoma 64- 68 Kcz, mąka pszenna Ogg 240 -24I 
Kcz, gładka 230—232 Kcz, pszenna nr. I 195—198 
Kcz, pszenna nr. II 185—188 Kcz, żytnia 233—238 
Kcz, ryż 170—180 Kcz, mąka karmowa 110—149 
Kcz, otręby 72—75 Kcz, tłuszcz amerykański 
810—820 Kcz, cebula 185—190 Kcz.

65.000 bezrobotnych otrzymuje w Czechosło- 
wacii wsparcie.

Pertraktacje handlowe pomiędzy Czechosło­
wacją a Węgrami zaczną się już w przyszłym 
tygodniu.

Kiepska sytuacja na polu przemysłu szklan- 
nćgo. Czeskie fabryki szkła pracują tylko w 30% 
normalnej produkcji.

4.000 wagonów zboża i 400 wagonów mąki 
wolno przywieźć z zagranicy do nas na miesiąc 
kwiecień.

FrancjiSpecjalny podatek na obce towary we 
uchwalił senat francuski.

Rząd polski opracował nadzwyczajne 
dzenia, skierowane przeciw kryzysowi 
darczemu. 
naprawy.

Strejk robotników tekstylnych w Bernie za­
łamał się, robotnicy wrócili do pracy.

Eksport porcelanowych wyrobów czechosło­
wackich obniżył się w roku minionym o 40 proc.

Czeskie fabryki szkła zamykają bramy z po- 
w odu braku~zainówień.

Kontyngent rozwalony na przywóz tłuszczu 
wynosi u nas na kwiecień 180 wagonów.

W berneńskich fabrykach obuwia w^ybuchł

Kono; mekiej z objaśnieniami L. Brożka. Na treść 
numeru składają się wiersze Józefa BirkenmajCia 
(„Niedziela palmowa 1921 roku“ i ..Meronin: Pri­
me ■ cdalium“), szkic G. Morcinka , Dawny nau­
czyciel śląski“, oraz szereg artykułów: Pawda 
Mus-ola (Literatura śląsko-polska XVIII wieku) 
Jana Wantuły (Starodawne roty przysięgi na Ślą­
sku) \V1. Górnikiewicza (Szkolnictwo na Górnym 
Śląsku przed stu laty), ks. Andrzeja Buzka (Jeden 
z iv j dawniejszych zabytków ęzyka polskiego w 
dretziiiie), oraz Mieczysława Gładysza (O zbie­
raniu matcijałów ludoznawczych, wraz z kwestjo- 
nfc.tuszem, 
dowe.i) 
kronik i 
rania 
rocznika pierwszego (przedwojennego) i numer 
pierwszy rocznika drugiego, o odsprzedanie jej 
tych ’.e w cenie według umów y.

C eszyn Czeski. Policja po długich dochodze­
nia! h wyśledziła, że Cieszyn Czeski jest centrum,

nasi, kandydaci list polskich, bo wtćdy będziemy 
mieli pew ność, że gospodarka gminna pójdzie to- 
lami po myśli naszej, na korzyść wszystkich oby­
wateli. Hasłem dnia wyborów: Oddajcmy wszy­
scy glosy nasze na polskie listy kandydatów!

Łomna Dolna. Dokonał na sobie harakiri, to 
jest rozpruł sobie brzuch Wiszczor w Lomnej 
Dolnej^ który pod wpływem wielkich boleści 
brzucha wziął brzytwę i rozciął sobie brzuch.
poczem zemdlał z powodu wielkiej utraty krwi, strajk.

Bcconowice. Członkowie Ochotniczej Straży Przewóz towarów na kolejach czechosłowac- 
- ------ Pożarnej z Miejskiej Lomnej odegrali w gospo- kiB wynosił w marcu 384.000 wagonów.

odnoszącym się do demonologji lu- ; dz.ie p Słowiaczkowej dwie sztuki
Zeszyt dopełniają materiały, recenzje, i
przegląd muzealny. Administracja ,.Za- '

prosi osoby, posiadające numer pierwszy

zarza- 
gospo- 

Mają być znalezione środki i drogi

,, oílu.J: „Burmistrz z( Dla akcji odżywiania rodzin bezrobotnych prze-
recenzje, j Wielkich Kozłowic“ i „Babska rewolucja“. Obie1 znaczył rząd dalszych 22 miljcny Kcz a na akcję 

sztuki oddano bardzo dobrze, co tern hardziej pod- mleczną 2 miljony Kcz. 
kreślić należy, że wielu z amatorów pierwszy 
raz na scenie występowało. Zabawa tameczna 
dopełniła programu. Cześć amatorom za pracę a 
publiczności za zrozumienie, że raczyli przyjść, 
kiedy coś urządzamy. Nie ustawajmy w pracy, bo 
wymaga tego nasz wspólny interes
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byśmy nie hańbili

od

się 
sie

są bardzo liczne. W Arad np. utonęło 20 osób. 
Dwie wsi kolo tego miasta zniszczone zostały 
zupełnie. Domy uniosła woda a ludność nie wszy- 
ska zdołała się uratować. Takich rozmiarów ka­
tastrofy powodziowej dawno już nie notowano.

na tej kopalni prawie, ten 
przyjmie go.

kierownika kopalni był Karol 
jedno złudzenie uboższym ... 
wprawdzie nadzieją, atoli nie 
kierownik załatwi się z nim

Po wyjściu 
Ciompa jeszcze o 
Szedł z niewielką 
spodziewał się, że 
w tak nieludzki, bezwzględny sposób. Paliła go 
obelga, rzucona mu w twarz, goryczą mu duszę 
zalała; wzburzony cały żuł ciężkie przekleństwa.

Byłby najchętniej uciekał prosto przed siebie, 
aby tak strącić z siebie to wszystko, co usłyszał.

Przed odejściem z kopalni udał się jednak 
jeszcze na wagę; przyrzekł bowiem przyjacielo­
wi, który, pracując na kopalni, dzisiaj właśnie od­
bierał węgiel deputatowy, że mu przy sposobno­
ści pomoże przy nabieraniu.

Ale i tam nie wytrzymał do końca, zresztą 
przyjaciel, widząc go tak strapionego, nie chciał 
go zatrzymywać.

W bramie kopalnianej musiał Karol Ciompa 
ustąpić na bok, aby uwolnić drogę wjeżdżającemu 
samochodowi; poznał panów z Generalnej Dy­
rekcji. Usunął się za bramę i, nie zważając na 
niepogodę, usiadł znużony na wystającym kamie­
niu przy płocie.

Widok przejeżdżających rekinów przemysło­
wych nasunął mu znówu różne myśli:

szeroko wieści o sposobach gospodarki w prze­
myśle górniczym. Dysputowało się i ganiono gło­
śno dziwaczne inwestycje przedsięborstw, wzra­
stające dywidendy i zwalnianie robotników. Oko­
liczności były nawskroś nieprzyjazne, lecz Karol 
Ciompa żywił wciąż nadzieję. Sądził, że gdy kie­
rownikowi 
przypomni 
.domagania 
udobrucha

Niestety.

Żądania ministra finansów.
Ustawa o podwyższeniu podatku obrotowego 

zostanie bezwłocznie sejmowi praskiemu przed­
łożona, ponieważ minister finansów obstaje kate­
gorycznie przy tern, że ustawa ta musi wejść 
już z dniem 1 maja w życie.

Ministerstwo obliczyło, że na tern zyska pań­
stwo 500—600 miljonów Kcz do końca bieżącego 
roku. Ustawa ta miała już wejść w życie, że się 
to zaś nie stało, państwo traci około 200 miljo­
nów Kcz.

osobiście opowie o swojej biedzie i 
mu delikatnie swoje moralne prawo 

pracy 
jakoś i

list kandydackich. Odzywają się do nas w języ­
ku polskim nawet ci, którzy_ciągle znieważali na­
rodowość polską i na każdym kroku starali się 
odebrać nam nasz stan posiadania, a którzy nam 
nigdy żadnych praw nie przyznawali. Wszystkie 
stronnictwa polskie, świadome ważności chwili, 
połączyły swoje listy wyborcze. Wśród kandy­
datów polskich znajdujemy też ludzi, którzy nigdy 
prawie nie przychodził na uroczystości, urządza­
ne przez ludność polską i nie pracują, ba nie na­
leżą nawet do żadnych polskich stowarzyszeń, 
sprawy polskie, sprawy ludu tutejszego najmniej 
im leżą na sercu a do tej ludności zwracają się 
tylko raz za cztery lata, to jest przed wyborami. 
Wybierajmy z pomiędzy swoich tylko tych, któ­
rzy z nami współpracują, bo też ci będą dobrze 
gminą kierowali. Losy gminy w naszym ręku. 
Jak głosować będziemy, tak się nam i powiedzie 
w przyszłości. Pamiętajmy, byśmy nie hańbili 
honoru uczciwego Ślązaka! Głosujmy tylko na 
polskie listy!

Łąki. Odbyte w niedzielę, 10 kwietnia wybory 
gminne dały następujący wynik: lista obywatelska 
420 głosów 12 mandatów, PSPR. 92 głosy 2 m., 
komuniści 201 głosów 5 mand., grupa wyb. republ 
obě. 107 głosów 3 mand., czescy nar. dem. 224 
głosów 6 mand., nar. soc. 80 głosów 2 mandaty. 
Na listy polskie padło 713 głosów 19 mandatów, 
na czeskie 411 głosów 11 mandatów. Na to, co 
się u nas działo, wynik ten nazwać można zada­
walającym. Cześć i uznanie należy się tym, któ­
rzy nie ulękli się i nie zaprzedali za miskę so­
czewicy. O zdziczałej agitacji naszych braci na 
piszemy później.

Marklowice Dolne. Życie organizacyjne i ruch 
narodowy w naszej gminie jest tak najlepszy. Mi­
mo ciężkiej sytuacji gospodarczej obywateli tutej­
si nie zapominają o swoich obowiązkach wzglę­
dem narodu. Pracują ochotnie w licznych stowa­
rzyszeniach polskich, poświęcają im każdą wolną 
chwilę. Przychodzi im to bardzo trudno, ponieważ 
wioska nasza jest mała i we wszystkich organi­
zacjach są jedni i ci sami obywatele, co ich jednak 
nie zraża. Przy dobrej chęci, zbrojni w miłość ję 
zyka ojczystego i kraju, kierują się wzniosłem ce­
lem: „Dla dobra ogółu — braciom na otuchę“ nie 
ustaniemy. Tak zdawałoby się, że wszystko idzie 
jak najlepiej Są jednak i wilcy w owczej skórze, 
którzy. . Zdarzyło się, że w sąsiedniej wiosce 
wybuchł pożar. Na rozgłos syren fabrycznych 
członkowie Ochotniczej Straży Pożarnej pośpie­
szyli na plac strażnicy. Nie było jednak odrazu 
koni i nie mogli wyjechać. To dało pewnym jed­
nostkom pole do popisu, wyrażając się nieprzy­
zwoicie o rolnikach i Ochotniczej Straży Pożarnej 
kończąc swoje dgakanie słowami: „To zaś będzie 
heca w „Českem Slově. — Widać, czem jeste- 

L. D. SLĄSKL

Błotem do twarzy.
(Dokończenie.)

Tak stanął Karol Ciompa na drodze krzyżowej 
bezrobotnego żywiciela rodziny. Mógł się wpra­
wdzie uratować zaraz’w pierwszej chwili, zmiana 
przekonań lub przynajmniej legitymacji byłaby z 
magiczną siłą wykreśliła jego nazwisko z wywie­
szonego spisu, ale kusiciele wyszli z próżnem, 
pokusa była marną.

— Duszę skuternożyć, dziecka zaprzedać, aby 
za mnie mogli wydalić inszego, a potem też z 
nim tak nagrować? Ni, przenigdy! Radszy huśle 
pod paże i od chałupy do chałupy wandrować.

Chwycił się więc Karol Ciompa, jak bezrobo­
tny, muzyki i, acz bez dyplomów, począł z suk­
cesem dawać lekcje gry na skrzypcach; ironją 
losu stał się nauczycielem.

Lecz pilnością nie zaradził złu. Zarabiał za 
dużo, aby zginąć, a za mało, aby z rodziną żyć 
trochę po ludzku. Niedostatek w domu coraz to 
ostrzej szerzył zęby, było więc trzeba Karolowi 
Ciompie oglądać się za pracą stałą. Próbował 
sposobów, aby dostać się zpowrotem na kopalnię; 
nie poszczęściło się. Szukał gdzieindziej, na ko­
palniach, w fabrykach, w mniejszych przedsiębior­
stwach, ale na darmo; po pracę porządną sięgały 
setki rąk, praca łatwiej do zdobycia za nic nie 
stała, śmiesznie licho1 płacona, a wyniszczająca 
siły. 1 nieraz pomyślał Karol Ciompa, dlaczego 
to oprócz kilofa i tych skrzypek, niczego nie 
owłada porządnie ...

Znękany niepowodzeniem, a zapatrzony wciąż 
w tę kopalnię, gdzie przepracował te najlepsze 
lata swoje, postanowił ostatecznie znowu prosić 
o przyjęcie. Wśród rzeszy robotniczej krążyły

Korespondencje.
Frysztat. Czy to gmach Powiatowego Zakładu 

Ubezpieczeniowego jest tylko dla Czechów? Bo 
takby się zdawało, patrząc, kto tam przy budowie 
zajęty. Mamy tu bezrobotnych polskich robotni­
ków, spróbujcie panowie dać im też zatrudnienie 
przy budowie, unikniecie zarzutu stronniczości w 
postępowaniu!

— (Samobójca.) W sobotę wieczorem zwalił 
się na ulicy Dworcowej tutejszy bezrobotny 
Krzystek. Odwieziono go do szpitala, gdzie stwier­
dzono otrucie. Samobójca wypił większą dawkę 
lysolu.

Karwina. Centralny dyrektor Zajíček odchodzi 
na urlop kilkumiesięczny. Przyczyną są względy 
zdrowotne. Przypuszczają, że z urlopu już nie 
wróci

Karwina. W niewyjaśniony sposób dostał się 
pod koła pociągu elektrycznego w Radwanicach 
robotnik Vaška. Koła obcięły mu nogi. Nieszczę­
ścia nikt nie zauważył i dopiero przechodzący 
ludzie znaleźli leżącego w kałuży krwi. Pomoc 
była daremna, bo nieszczęśliwy umarł z upływu 
krwi.

— Do budowy polskiej szkoły na ul. Republi­
kańskiej włamali się złodzieje i zabierając różne 
przedmioty, wyrządzili szkodę, wynoszącą parę 
set Kcz.

—. Aresztowano tu długo szukanego Recmana. 
którego specjalnością było włamywać się do szkół 
w poszukiwaniu za pieniądzmi w kancelariach. 
Takich wypadków ma kilkanaście na sumieniu.

Raj. W nadchodzącą niedzielę odbędą się u 
nas wybory gminne. Ludzi, pragnących kierowa­
nia gminą, mamy nadmiar, gdyż zgłoszono aż U

Bo zaiste odmiennym był do tej kopalni sto­
sunek jego od stosunku tych panów. Jego wią­
zała z nią tradycja rodziny górniczej i wspomnie­
nia lat tu przepracowanych, tamtych złączyły z 
kopalnią tylko małe, złotonośne paczki papierów, 
z.zanych akcjami. Jemu okoliczności duszę uwię­
ziły tam pod ziemią, oni w rękach dzierżyli moc 
i okoliczności swe korygowali tak, by nie prze­
budziły sumienie, szelestem kuponów akcyjnych 
uśpione. On, niby sprzęt bezduszny, łupina mar­
na, dzięki tym poprawionym okolicznościom zna­
lazł się za bramą na łasce losu, oni raz za parę 
lat pojawiali się na kopalni, aby sprawdzić, czy 
wola ich panownicza znajduje poszanowanie.

Zamyślił się głęboko Karol Ciompa.
Wkońcu jednak zmęczenie zwyciężyło, niechęć 

okrutna zawładnęła nim. Siedział tak na kamie­
niu, zdrętwiały od zimna, o świecie nic nie wie­
dzący ...

Nagle ocknął się, zazdało mu się, że ktoś rzu­
cił mu coś mokrego w twarz. Przesunął dłonią 
po licu i zauważył, że było to błoto Spojrzał 
przed siebie i zrozumiał:

To goście z Generalnej Dyrekcji opuszczali 
kopalnię a piękna limuzyna, wyjechawszy pędem 
z bramy, zanurzyła koła w kałuży głębokiej i 
bryzgnęła błotem na boki szeroko.

Bezrobotny Karol Ciompa podniósł się, ucie­
rając rękawem twarz. W oczach zaświecił mu 
ogień jakiś złowrogi. Podniósł pięść groźnie w 
kierunku odjeżdżającego samochodu i wykrztusił 
przez zaciśnięte zęby:

— Ej, psiekrwie parszywe, niechby was siar­
czyste p'erôny wybiły!

Potem splunął w błoto uliczne, odetchnął cięż­
ko i wolno ruszył w drogę do domu.

cście. Popisy takie zdarzają się często, np. gwiz- 
uanie na gwiazdce podczas przemowy jednego z 
obywateli. Wichrzenia się im zachciało. Ujadać 
teraz potraficie Gdzieście byli wtedy, gdy inni 
pracowali? W kąteczku jak mysz pod miotłą.

Łazy. W poniedziałek wielkanocny, 28 marca 
urządziło nam Kółko amatorskie przy 1 Kole Ma­
cierzy Szkol, w Łazach nader miłą niespodziankę 
odegraniem komedyjki B. Bakali pod tyt.; „Jak 
kapral Szczapa wykiwał śmierć“. Choć nazwa tej 
sztuki niezbyt jest pociągająca, to napełniła się 
sala p. G. Krainy. Jest to dowód patriotyzmu lu­
du polskiego w Łazach, który nie bacząc na nad­
zwyczaj trudne położenie gospodarcze, zjawił się 
głównie dla tego, aby wesprzeć naszą kochaną 
Macierz. Jednakowoż przysłowie: „Nie wszystko 
złoto, co się świeci“, zostało tutaj uzasadnione. 
Kto przyszedł, ni© pożałował. Sztuka na pozór 
płytka, zawiera w sobie tyle piękna, humoru a 
róv nocześnie przenosząca myśl widza na pole 
walki naszych bohaterów-legjonistów, że publika 
przez całą grę była trzymana w naprężeniu — 
Jedną wadę posiada owa sztuka. Jest za krótka. 
Ubolewaliśmy, że tak prędko się. to wszystko 
skończyło. Obsadzenie ról doborowe, gra piękna, 
swoboda ruchów, humor, to wszystko świadczyło 
o tern, że nasz wytrawny reżyser, pan nauczyciel 
Józef Rzyman, zaangażował sobie do pracy te 
najlepsze siły. Dzięki W am serdeczne oraz pełne 
uznanie za mile spędzony wieczór! Byłoby ko­
rzystnie powtórzyć tą tak ucieszną, a zarazem 
podnoszącą ducha sztukę w innej miejscowości. 
_ Sucha Górna. (Ze „Sokoła“.) Polskie Towarz. 

Gimnastyczne „Sokół“ w Suchej Górnej pokonało 
wszystkie trudności co do formalnego przepro­
wadzenia kontraktu kupna parceli pod boisko 
sportowe —■ temsamem objęło w prawe posiada­
nie boiska. Boisko to .est w takim stanie, w jakim 
go używali na cele rolnicze dawniejsi właściciele, 
a więc niezdolne do użytku jako boisko. Trzeba 
na niem przeprowadzić rozmaite prace, ażeby je 
można było oddać do użytku. I tak trzeba pole 
wydrenować, nawieźć szlaką, zrównać, ogrodzić 
płotem, wybudować stację pierwszej pomocy itd. 
Boisko zakupił „Sokół“ kosztem 60.000 Kcz, które 
w większej części musiał pożyczyć a część zło­
żyło nasze Społeczeństwo z dobrowolnych darów. 
Ofiarność naszego Społeczeństwa nie zawiodła, 
to też zarząd Sokoła śmiało mógł przedsięwziąść 
ryzykowne dzieło stworzenia własnego boiska 
sportowego w naszej gminie. Koszta uprawienia 
i ogrodzenia boiska sportowego pochłoną jeszcze 
około 20.000 Kcz, o którą to kwotę musimy się 
znów zwrócić do Szanownego Społeczeństwa, 
ażebyśmy dzieło to mogli doprowadzić do końca. 
Wierzymy, iż znajdziemy zrozumienie dla tejże 
sprawy w szerokich- warstwach Społeczeństwa,
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OD REDAKCJI.
Panu Wojciechowi Frant w Girowicach na 

Słowaczyźnie: Współcznjemy, że Pan jako inwa­
lida wojenny — Polak, bez ręki, ojciec 9 dzieci, 
nigdzie się pomocy doprosić nie może. Szkoda, 
że Pan i ziemię, tą ostatnią żywicielkę Pańskiej 
rodziny, sprzedał. Trzeba było się jeszcze zwrócić 
do osób w tej sprawie miarodajnych, są przecie 
jeszcze dobrzy ludzie na świecie! Może Pan spra­
wę źle pokierował. My Pańskiego pisania publi­
kować nie możemy, nie wypada Niech Pan taki 
sam list wyśle do tego urzędu, o którym Pan 
wspominał! Może Pan coś zyska.

Panu J. Paszowi w Łazach. Niema obawy, że­
by u nas coś zginęło. Korzystamy bardzo chętnie 
ze wszelkiej współpracy chętnych koresponden­
tów, wdzięczni za każdy rządek. Chodzi nam o 
to, ażeby gazeta polska była obrazem każdego 
przejaw u życia narodowego w śród ludności na­
szej.

Komunikaty.
Łazy. W niedzielę, dnia 24 kwietnia br. odbę­

dzie się w sali Budoucnosti (p. Buriana) w Ła­
zach przedstawienie Ochronki Macierzy Szkolnej. 
Po przedstawieniu odbędzie się w tym samym lo­
kalu Dzień Matek Miejscowej Rodziny Opiekuń­
czej w Łazach.

Łazy. Polska szkoła wydziałowa w Łazach 
urządza w niedzielę, 17 kwietnia u p. Gustawa 
Krainy WIECZOREK ŚLĄSKI z bardzo urozmai­
conym programem. Początek o godz. 3.30 popoł.

Karwina-Solca. W niedzielę, 17 kwietnia b. r. 
udzielać będzie Grono naucz, polskiej szkoły wy­
działowej o godz. 2 popoł. wyjaśnień w sprawie 
postępów pilności i zachowaniu się uczniów w 
III ćwierćroczu. — Po wywiadzie odbędzie się 
pagadanka rodzicielska.

Wywiadówka w Państwowej szkole handlowej 
w Cieszynie odbędzie się w niedzielę, 17 kwietnia 
o godz. 11. Jak najliczniejszy udział lodziców 
względnie opiekunów jest pożądany.

Dyrekcja polskiego gimn. realnego w Orłowej 
zawiadamia, iż w niedzielę, 17 kwietnia o godz. 
8.45 przed południem pp. profesorowie gimnazjum 
będą udzielali bliższych informacyj o postępach i 
zachowaniu się uczniów.

Gimnazjum im A. Osuchowskiego w Cieszy­
nie. t Na podstawie rozporządzenia W. O. P. z 
dnia 31 marca 1931 r. podaje dyrekcja gimnazjum 
klasycznego im. A. Osuchowskiego do wiadomo­
ści, że wpisy do klas I—IV na rok szkolny 1932- 
33 odbędą się w czasie od 15 do 25 kwietnia br. 
Po tym terminie zgłoszenia tylko w wyjątkowych 
Wypadkach będą uwzględnione. Zgłoszenia, ustne 
lub pisemne, należy kierować do dyrekcji pań­
stwowego gimn. im. A. Osuchowskiego w Cie­
szynie. Do podania należy dołączyć metrykę u- 
rodzenia i świadectwo szczepienia ospy. Egzaminy 
Wstępne odbędą się z końcem czerwca; bliższy 
termin będzie ogłoszony później. Dyrekcja po­
zwala sobie zwrócić uwagę P. T. Kierownictw 
Wszystkich szkół powszechnych i wydziałowych 
na rozporządzenie W. O. P. (Dz. LJ. W. O. P. 
Vlil, 4. poz. 35) z dnia 15 kwietnia 1931 r., oraz 
uprasza o pouczenie uczniów i rodziców w spra­
wie wstępowania uczniów szkół powszechnych 
do szkół średnich. Dyrekcja przyjmuje również 
uczenice w ilości 15%, która to liczba może być 
Przekroczoną. Taksa za egzamin wstępny, wpiso­
wy należy złożyć przy wpisach. 

Sport.
Grzędowe sprawozdanie komisji protestów Ciesz. 

Żupy Footbalowej z dnia 4 kwietnia 1932.
Po iedzeniti przewodniczył, w obecności członków 

Według listy prezenc., przewodu, kol. E. Kubienka i 
Podjęto następujące uchwały: S. K. Meteor, Orłowa 
tarze się za nastąpienie do gry bez legitymacji kwotą

Kcz, mecz w dniu 28 lutego 1932. S. K. Górna Su- 
cta się wzywa, aby do przyszłego posiedzenia przed­
łożono legitymację gracza Henryka Wenglorza, celem 
Przeg)ądnięcia. Graczy z A. F. K. Sucha Brzuskę Ka- 
r°la i Zieleznika Ferd. karze się za obrazę sędziego 
dystansem od 9 kwietnia do 6 maja 1932. Mecz dnia 
® Marca 1932. Wzywa się klub, aby najdalej do 8 dni 
Przeołiiżył legitymacje, celem zaniesienia kary. Zwraca 
Sl9 klubom uwagę, iż zapisy sędziowskie należy wy­
pełniać wyraźnie i czytelnie, inaczej będą karane.

racz Olśar Stefan z S. K. Orłowa karze się dystan- 
0,j 9 kwietnia do 8 lipca 1932 za wystąpienie prze­

ciw przeciwnikowi. Mecz z dnia 6 marca 1932. Pro­

test P. K. S. „Polonii“, Karwina przeciw puharowym 
meczom w dniach 27 i 28 października 1931 załatwi 
się po nadejściu sędziowskich zapisów od Sl. Żupy 
Footbalowej. Za prot. kom. C. Ż. F. Kula, sekr.

«
Urzędowe sprawozdanie Ciesz. Żupy Footbalowej 

z posiedzenia Zarządu z dnia 4 kwietnia 1932.
Posiedzeniu przewodniczył przewodniczący w o- 

becności wszystkich członków. Nieobecność kol. ma- 
trykarza usprawiedliwiona. Za oddział sędziowski obe­
cni pp. Foldyna i Madura. Przyjęto do wiadomości 
wynik wyborów z Walnego Zgromadzenia S. K. Horni 
Sucha, przew. Jahutka Otton a sekr. Siania Włodzi­
mierz, urzędnik kop. w Górnej Suchej nr. d. 244. S, K. 
Orłowa zgłasza spis ubezpieczonych graczy i dorostu, 
co powinien uczynić każdy klub w najbliższym czasie. 
Zwraca się uwagę wszystkim klubom, iż wszelka ko­
respondencja z C. S. S. F. i z innymi żupami, musi być 
załatwiona tylko pośrednictwem własnej żupy. Śląska 
Żupa Footbalowa przedkłada ostateczny wyciąg za­
ległości klubów Cieszyńskiej Żupy Footbalowej, które 
to zaległości należy, pod karą zastawienia czynności 
zapłacić do 8 dni.

Są to kluby:
S K. Karwina, dłużna kwota żupie Kcz 438.20, 

ubezjitcz. fond. Kcz 1.700.
Slavoj, Pietwałd, dłużna kwota żupie 128 Kcz, ubezp. 

fond. 100 Kcz.
A. F. K. Sucha, dłużna kwota żupie Kcz 22.40.
S. K. Trzyniec, dłużna kwota zupie 100 Kcz.
Slavia, Orłowa, dłużna kwota żupie 110 Kcz.
A. F. K. N. Bogumin, dłużna kwota żupie 79 Kcz. 
„Siła“, Karwina, dłużna kwota żupie 55 Kcz. 
Sparta, Szonów, dłużna kwota żupie 218 Kcz
K. S. „Sokół“, Cz. Ciesz? n, dłużna kwota żupie 

50 Kcz.
Meteor, Orłowa, dłużna kwota żupie Kcz —, 

ubezp. fond. 140 Kcz.
S. K. Cz. Cieszyn, dłużna kwota żupie Kcz —.—i 

ubezp. fond. Kcz 603.60.
Do urzędowego sprawozdania oddziału gry C. Ż. F. 

podaje się, iż dystansowanie graczy, które jeszcze 
pi zeprowadzita S. Ż. F. pozostaje nadal w płatności 
i kluby są powinne przedłożyć legitymacje karanych 
graczy do 8 dni, pod karą przegry mistrzowskich za­
pasów, celem wpisania kary. Dla informacji podaje od­
dział sędziowski, iż opłaty za głoszenie meczów są na­
stępujące:

I. klasa: I. drużyna 20 Kcz, zajezdna XI 20 Kcz, 
Gid boys 20 Kcz, rezerwa 10 Kcz.

II. klasa: I. drużyna 15 Kcz, zajezdna XI 15 Kcz, 
Old boys 15 Kcz, rezerwa 10 Kcz.

Głoszenie meczów dorostu bezpłatnie, w. z. Grim J.
P. K S. „Pogoń“ Frysztat - K. S. „Sokół“ 

Czeski Cieszyn 4 : 1 (3 : 0)
Mecz grany na boisku „Sokoła“ w Czeskim Cieszynie jako 

przyjacielski, gdyż z powodu różnych formalności, wygrywa już 
.Pogoń“ przedtem zapas mistrzowski walkowerem 3 : o. Zapas 

skończył się zwycięstwem gości. Gra ze strony gospodarzy ostra, 
przy wielkiej przewadze „Pogoni“.

W przedmeczu wygrywa rezerwa „Pogoni“ nad rezerwą 
„Sokola" w stosunku 3 : o.

P.K.S. „Polonia“ Karwina — S.K. Třinec 3:0.
Mecz mistrzowski wygrywa zasłużenie „Polonia“. Go-

Rozmaitości.
Tragiczna śmierć kolejarza. W Suchodole po­

rwała przejeżdżająca lokomotywa pewnego kole­
jarza i uderzyła nim z taką siłą o ziemię, że 
lozbitą została mu czaszka i wypłynął mózg.

Samobójstwo żołnierza. W koszarach piechoty 
w Ołomuńcu zastrzelił się pewien żołnierz. Przy­
czyna czynu nieznana

Pijany złamał kark. Trzech kawalerzystów

Wiosenne 
materje męskie 

najnowsze wzory 
w różnych kolorach 
i w modnych dese­
niach na ubrania 
i z zrzutki w boga­
tym wyborze stale 
do nabycia we 

wielkim składzie sukna 
Gustav Pollak, 

Czeski Cieszyn.
upiło się we wsi poza Ołomuńcem a potem w 
największym galopie wracało do koszar. Jeden 
spadł z konia, złamał kark i skonał na miejscu.

Mord kobiety we Wiedniu. W jednym z kana­
łów wiedeńskich znaleziono pocięte zwłoki kobie­
ty. Policja szuka sprawców strasznego czynu.

Pożar strawił we Skalicy u Frýdku zupełnie 
zabudowania rolnika Matuly. Szkoda jest wielka.

Ofiara hałd. Hałdy są nieraz miejscem nocle­
gów, choć grozi tam lokatorowi śmierć. I tak od­
niósł bardzo ciężkie popalenie A. Rudol ze Stare­
go Miasta, położywszy się na hałdzie w Hrabów- 
ce. Dowlókł się na policję, która kazała go od­
wieźć do szpitala, gdzie jego rany uznano za bar­
dzo ciężkie.

Bandyci postrzelili handlarza bydła, wracają­
cego z targu w Trzebowie. Konie się jednak spło­
szyły i poniosły ciężko rannego, wobec czego 
bandyci nic nie zyskali.

Powódź zabrała na Wołyniu całą wieś Olen- 
dry, zamieszkałą przez kolonistów niemieckich. 
Bydło się potopiło a z obywateli 3 znalazło w 
brudnych falach śmierć.

Dwa samoloty wojskowe zderzyły się we 
Francji podczas najszybszej jazdy i runęły roz­
bite na ziemię. Dwa lotnicy uchronili się przy po 
mocy spadochronów, dwaj zostali zabici.

Kocioł z gotującą się smolą pękł we Lwowie. 
Poparzony robotnik zmarł we szpitalu.

Gwałtowna burza wyrządziła koło Lwowa 
wielkie szkody. Silny wiatr pozrywał dachy i 
połamał drzewa.

Wielka elektrownia w Sodowej w Czechach 
się zawaliła. Przypuszczają, że została podmyta 
i dla tego nastąpiła katastrofa.

Lindberg złożył na oznaczonym miejscu żąda­
nych od bandytów 50.000 dolarów, bandyci jed­
nak dziecko nie oddali. Lindberg podał bankom 
numery banknotów, które bandytom przesłał i 
spodziewa się, że uda się ich ująć.

Nieszczęście na drodze. Koło Fulneku jechał 
motocyklista z przyczepionym wózkiem z ogrom­
ną szybkością. Na skręcie zaczepił on o kamień 
przydrożny i motocykiel ogromnym lukiem wle­
ciał wraz z dwoma jadącymi do rowu, 6 metrów 
głębokiego.

W smutku pogrążona rodzina.

Nieubłagana śmierć wyrwała nagle z grona naszego najukochańszego Męża 
Ojca i Dziadka

śp. Franciszka Odialika.
W naszym żalu i smutku otrzymaliśmy ze wszystkich stron tyle dowodów ser­

decznego współczucia, że niepodobna nam każdemu osobiście podziękować. Chcemy 
więc tą drogą złożyć wszystkim serdeczne podziękowanie W szczególności dziękuje­
my Ks A. Paździorze za słowa pociechy, wypowiedziane nad otwartą mogiłą, p Bu- 
rowi z Górnej Suchej i P. Krčmářovi z Karwiny za zajęcie się Zmarłym przy Jego 
zgonie, ch5rowi „Hasło" z Karwiny Sowińca za odśpiewanie pieśni, wszystkim ofiaro­
dawcom za złożone kwiaty i wieńce, oraz Wam wszystkim, którzyście w jakikolwiek 
soosób przyczynili się do ukojenia naszego żalu i oddanie Zmarłemu ostatniej usługi 
Wszystkim Wam serdeczne „Bóg zapłać!“.

Karwina-Sowiniec w kwietniu 1932.
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Wielkie obsunięcie się góry nastąpiło w Nor­
wegii. Pewna miejscowość jest zupełnie znisz­
czona.

Głupi zakład. Kolo Belgradu założyli się: słu­
ga szkolny i poseł gminny, kto więcej „facek“ 
wytrzyma. Poseł gminny wymierzył jeden wśród 
wielu policzków takiej siły, że sługa szkolny na­
tychmiast upadl i wskutek wstrząsu mózgu za 
godzinę umarł.

Muzeum ślepców w Pradze. W stolicy Czech 
ukonstytuowała się specjalna komisja, która ma 
pracować nad założeniem związku, w celu zbu­
dowania muzeum ślepców. Muzeum to ma dawać 
wyczerpujący obraz okacji opiekuńczej nad ślep­
cami, tudzież obraz życia i pracy nieszczęśliwych 
niewidomych itd. Ponadto projektowane muzeum 
ma odzwierciedlać stosunki, panujące w dziedzi­
nie specjalnego systemu nauki ślepców nietylko 
na terenie Czechosłowacji, lecz i zagranicą.

Ślepcy będą mogli czytać zwyczajne pismo 
drukowane. Pewien wynalazca francuski, nazwi­
skiem Thomas skonstruował aparat nazwany Pho

Zrzeszenie Zastępców Gmin 
zaprasza P. T. członków na

Walne Zgromadzenie, 
które odbędzie się w sobotę, dnia 30 kwietnia br. 
o godzinie 9 przedpołudniem w sali Domu Reprezentacyjnego 
w Czeskim Cieszynie z następującym

PORZĄDKIEM DZIENNYM :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgr.
2. Sprawozdanie z czynności i kasowe za rok 1931, 
3 Załatwienie wniosku Komisji Rewizyjnej.
4. Wybory wydziału i Komisji Rewizyjnej.
5. Zmiana statutu
6. Uchwalenie wysokości wkładki na rok 1932.
7. Referat na temat : Rachunkowość w gminach a 

rewizje władz nadzorczych.
8. Życzenia i zapytania.

O jaknajliczniejsze obesłanie Walnego Zgromadzenia przez 
grupy miejscowe uprasza się.
Gabrjel Ogrocki w. r. Jan Ciemala w. r.

sekretarz przewodniczący.

Sprzedaż druków zgłoszeń i odgło- 
sz 'ń w trafikach dla celów 
ubezpieczenia socjalnego.

Zwracamy ninieiszem uwagę P. T. pracodawcom, że 
we wszystkich trafika *h  tmżna zakupić po 20 hal druki 
zgłoszeń i odgłcszeń dla ubezpie mżenia na wypadek choroby, 
starości i inwalidztwa Leży w interesie P. T. pracodawców, 
aby zakupywali sobie druki w trafikach, ponieważ zaosz­
czędzą sobie kosztownego jeżdżenia do przynależnych za­
kładów ubezpieczeń a. Tam, gdzie niema druków, powinno 
się właścicielom trafik zwrócić uwagę, że jest ich ol owią- 
zkiem druki te mice na skład».e, albo zgł sić ewentualnie 
w przymleżnym zakładzie ubezpieczenia, który skieruje 
naprawę 
^OOOOOOOOOOOOOOOC XX- XX XXXXXJOOO 5
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Pierwszy karwiński zakład pogrzebowy

„ASYL“ Aug. Burda,
prowadzi i zupełnie załatwia wszystkie pogrzeby.

Wóz pogrzebowy do wyp< życzenia.
Trumny tylko u pre docenta we fabryce.

iCxXXXXxXXKXxXXXXXXXXXxXXXXXXOOOOOOOC

prawie że otrzymacie już towar, gdyż 
nodane ceny dobrego towaru są rzeczy­
wiście niskie, prosto fabryczne. W wal­
ce przeciw ogolno światowemu kryzyso­
wi, kiedy warunki zmuszają każdego do

liczenia się z każdym groszem, a zwłaszcza do oszczędzania przy zakupach towaru, przychodzimy
wszystkim z pomocą, ze znacznie zniźonemi cenami, a przedewszyslkiem z dobrą, zaręczoną ja- 
kośc ą towaru Wszystkim małozarabiającym i bezrobotnym nadarza się sposobność zakupienia 
bardzo Łaniego i dobrego towaru. Napiszcie jak najprędzej, jakiego towaru potrzebujecie, każdego 

zaraz obsłużymy, a sprawimy Wam niespodziankę tak cenami, jak i jakością towaru.
- Baczność! Zakładamy stale filje po całej republice i zagranicą. -■---------—

Z powodu rozszerzenia naszej fabryki, zakładamy nasze filje z naszym towarem. Zainteresowani napiszcie nam 
zaraz! Z ochotą fabryka nasza poda wam warunki i dalsze informacje. Każdemu, i temu niewykształconemu, damy moż­
ność założenia naszej filji, czy to w mieście lub też na wsi. Równocześnie podajcie, jaką gotówką dysponujecie i jaką kwotę 

moglibyście złożyć! Zacząć można każdym kapitałem. Do listu dołączcie 3 Kć znaczek pocztowy
Celem naszym jest zakładać nasze filje w miastach i po wsiach, abyśmy mogli służyć naszym Odbiorcom towarem wprost z 
fabryki, zwalczać drożyznę, zaopatrywać klientów w lani i dobry towar. Za jakość ręczy nasze przedsięb. dobrą sławą i poważaniem 

Zamówcie natychmiast: spodnie do pracy, bardzo trwałe, dwoje już tylko Kć 25, spodnie zn, ,.Mamut“, dwoje 
tylko 34 Kć, na które damy pisemną gwarancję o ich trwałości; spodnie (rajtki) zn. „Mamut“xz gwarancją, bardzo pewne, 
dwoje tylko 34 Kć, spodnie z najlepszego struksu, najtrwalszy gatunek, dwoje tylko 69 Kć, „Rajtki“ jedne tylko 45 Kć, 
surdut i kamizelka z podszewką zn. „Mamut“, z gwarancją, szyte na zamówienie, tylko 69 Kć. surdut z najlepszej materji 
z podszewką 99 Kć, koszule męskie, w największej wielkości, dwie sztuki i dwoje kalesonów z najlepszej materji za 39 Kć 
koszule damskie, bardzo ładnie haftowane, dwie sztuki i dwoje najlepszych „reformów“ 35 Kć, k< mbinacje damskie, ładnie 
haftowane, dwie sztuki za 24 Kć, białe chustki do nosa, największy i najlepszy gatunek, 1 tuzin 19 Kć, ręczniki w kwiaty 
ozdobione I tuzin 48 Kć, kanafasy, najlepszy gatunek, 12 m tylko 49 Kć, a 120 cm szerokie tylko 84 Kć, najlepsza, gęsta 
sypowina, bardzo trwała, 12 m tylko 59 Kć, a 120 cm szeroka 13 m 89 Kć, płótno na prześcieradła, bardze trwałe, 145 cm 
szeroka, bardzo polecana 12 m 89 Kć, przykrycia na konie, dobry gatunek, 2 sztuki, tylko 69 Kć, swetry męskie i damskie 
na święta, bardzo trwale i modne, 2 sztuki za cenę konkurencyjną 69 Kć, drukowańce, najlepszy gatunek, 12 m tylko za 
35 Kć, zefir na koszule, bardzo silny, 12 m 39 Kć, sienniki najlepszego gatunku „Juta“, 2 sztuki 39 Kč, hubertusy męskie 
i damskie, barwy zielonej, siwej i brunatnej, nieprzemakalne, chluba naszego zakladu tylko 125, 159, 189 Kč, hubertusy 
dziecięce tylko 65, 68 Kć, mięskie ubrania (nowość) na święta, najmodniejszej fasony, zn. „Elegán“, bardzo przez naszych 
odbiorców łubiane, z wełnianej materji tylko 149, 169, 189 Kć, materje na ubrania męskie, najmodniejsze, wełniane za cenę 
fabryczną 90, no, 129 Kć, bardzo polecane materje, zn. „Mamut", 3 m tylko za cenę konkurencyjną 99 Kć, mateije czarne 
lub modre na święta, czysto wełniane, 3 m 149, 179 Kć. — Przy zamówieniu ubrania podajcie: długość surduta w tyle od 
kołnierza w dół, długość rękawów, szerokość w barkach, obwód przez, piersi, pod pachami, długość spodni na boku i obwó.l 

w pasie. Wzorów od serji nie wysyłamy!
Baczność ! Przy tak znacznej zniżce cen otrzyma jeszcze każdy następujące darki: Przy zamówieniu przez 150 Kč 
otrzyma każdy zadarmo jeden ładny sweter, przy zamówieniu przez 300 KČ, otrzyma każdy dwie bardzo ładne, białe koszule 

z najlepszego szyfonu, prasowane, a dwoje białych kalesonów świątecznych zupełnie zadarmo.
Pkzc.ie, żeście czytali insérât w „Gazecie Kres.“ a otrzymacie jeszcze opust! — Wysyła za pobraniem poczt, światowy zaklad

Adolf Pyšný, limramov,
Moraw a, 
_____ °

to-Elektrograph, który umożliwia ślepcom odczy­
tywanie zwyczajnych drukowanych liter. Wyna­
lazca sam stracił wzrok wskutek ran podczas 
wojny światowej i zaczął pracować nad ulżeniem 
doli ślepców. Aparat ten składa się z części na- 

zapomocą specjalnego naświetlania zwyczajnych 
drukowanych liter występują takie same litery, 
ale już wypukłe na części odbiorczej, które śle­
piec już może dotykiem odczytać. Aparat ten zo­

stał już pono zastosowany i to z wynikiem po-
dawczej i odbiorczej, pracuje w len sposób, że inyślnym w jednym z zakładów dla ślepców.

BANK ROLNICZĄ
We własnym domu,

Założony w. roku 1894.

I ROBOTNICZĄ WE FRĄSZTfiCIE.
ul. Garncarska, we własnym domu.

i jego filje
w Czeskim Cieszynie, 

ul. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

w Karwinie, 
w domu budów. Kadleca 
(naprzeciw hot. Ungra)

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietraszka

w Doi. Błędowicach,
(Dom .Robotniczy)

przyjmują wkładki na oszczędność CO/ î l*)ÍAf*AÍ
i w rachunku bieżącym i płacę od nich w □ Mr stosownie od umowy.
Podatek rentowy i inne opłaty od odsetek opłaca Bank ze swego Udziela pożyczek na hipoteki i weksle 
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz
KANTOK WYMIANY : kupuje i sprzed aje obce pieniądze po przystępnych cenach

1100 Salon fortepianów - KUPKA-Mor. Ostraw a-Mar. Góry 
fortepianów i pianin 1 harmomj na SKładzie firm: Koch a Korselt, August Förster,Rosier, Brož. ILiismann, Proksch 
Lidl a Velik, Pajkr a spół. Bárta, Dalibor a Rous.—Najdogodniejsze warunki płacenia - dla klientów na trwa­
łem definitywnem stanowisku bez zadatku. Ilustrow. cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kupna.
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Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
Lfllja w Jabłonkowie. Biuro we własnym domu

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.
Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000.000--

1’odatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego.
Godziny urzędowe dh stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej.

Zarząd filji:
SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEJ CZUDEK, Ks. KAROL KRZYWOŇ,

Jabb nków. Jabłonków. Nawsie.
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Wydawca; Dr. Leon Wolf. Odpowiedzialny redaktor: Franciszek Pieczka. Czctoukami Lądowej Drukarni we FryrztncU
używanie znaczków t*zctowydh zezwolono reskryptem Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Opawie z dnia 28. i. 1927, Cis. řed. 2911-111-27.



Al,

©
WBan*

Ks.Oskr<r Hfc'heJdP

fjazeíaÁresowč
Pismo poświęcone sprawom naród., kultur., polit, i społeczno-gospodarczym i

Konto w Poczt. Urzędzie Czekowym Fraga Kr. Ď3.423 
Przedpłata wynosi: 

kwartalnie.........................................................12’— Kč
miesięcznie...............................................  • 4’— Kč
numer pojedyťr zy......................................1’— Kč

Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja i Administracja:

FRYSZTAT, Bank Rolniczy 1 Robotniczy.

- No. 17. FRYSZTAT, dnia 21 kwietnia 1932.

Konto w Tow. Osz. 1 Z., Bankjwsp. w^Cieazynic PKO. Warszawa 180.013 
Ogłomnle wiersz petytowy KČ S-—.

W Pol. cc : numer pojedyAczy............................................................ 25 groszy
kwartalnie.............................................................................................Zł 35 0
półrocznie  ......................................... .......... n 7’—
rocznie .......... „ 14- —

Rocznik XIL

Niesłychana głupota, 
czy podłe wyrachowanie?

Na Wołyń nas wysyłają!
Dziwna wytwarza się atmosfera około mają­

cych być nawiązanych pertraktacyj w sprawie 
porozumienia polsko-czeskiego na Śląsku. Szczere 
intencje tych, co sprawę zapoczątkowali, zostaną 
Prawdopodobnie uniemożliwione wskutek złośli­
wej pisaniny gazet czeskich. Można podać rękę 

pracy nad kwestją, która napewno obu naro­
dom na korzyść wyjdzie, boć ciężkie czasy obec­
ne, to nie tło racjonalne dla walk pomiędzy dwu 
biatniemi narodami, lecz to jeszcze nie racja, aby- 
śtiiy, choć do zgody skłonni, mieli zgodzić się, 
^y nas w sposób haniebny spotwarzano. „Mor. 
si. den.“ kolonistami nas śmie nazywać, nas, co- 
śiiiy tu ludem tubylczym, odważy się nam zapro­
ponować, byśmy się na Wołyń wyprowadzili a 
Czechom wołyńskim tu na Śląsku miejsce zrobili. 
Podłość niebywała!

Nas, lud tubylczy, chcieć z Czechami na Wo- 
łyniu porównywać!

Myśmy ani od Berna, ani od Pragi nie „przy- 
^androwali“, siedzimy na ziemi ojców naszych, 
lecz wielu z tych, co to na nas gębulkę rozdzie- 
raią od »ucha do ucha, tego o sobie powiedzieć 
die może.
^ar—ï—i^~ , Lianrm—t-rT^r-.. fk-------------- "

Niemcy na poiskim, a Polacy 
ha niemieckim Gór. Śląsku.

(Dokończenie.)
Przewaga przemysłu niemieckiego jest jeszcze 

tak wielka, że — czegoby nikt nie uwierzył — 
Vv wolnej Polsce znaczna ilość górników, pracu- 
Jdoyeh w przedsiębiorstwach niemieckich czy to 
1)0 stronie polskiej, czy niemieckiej, ale zamie- 
S2kałych w Polsce, pod wpływem swoich praco­
dawców, nie chcąc tracić pracy, zgłasza swoje 
dzieci do niemieckich szkół mniejszościowych. Te 
dzieci nie znały oczywiście języka niemieckiego, 
îp mogły zatem wogóle, albo w nikłym stopniu 
korzystać z nauki, udzielanej w tym języku. Wła- 
dze polskie nie mogły tolerować tego stanu rze- 

gdyż według art. 106 konwencji genewskiej 
d° szkoły mniejszościowej mogą uczęszczać wy- 
’dcznie dzieci należące do niemieckiej mniejszości 
^zykowej. Na skutek apelu niemieckiego Volks- 
bpndu do Rady Ligi Narodów, powzięła ona w 
^'iu ]? marca 1927 decyzję, na mocy której po­
stanowiła przeegzaminować ze znajomości języka 
^mieckiego te dzieci, które według zdania władz 
■niskich do mniejszościowej szkoły niemieckiej 
n*e powinne należeć. Przyjechał zatem na Śląsk, 
'''^delegowany przez radę Ligi Narodów rzeczo­
znawca szwajcarski Maurer, który stwierdził, że 

przeegzaminowanych dzieci nie zna na tyle 
niemieckiego, ażeby móc uczęszczać do 

żkoiy z niemieckim językiem nauczania. Taką 
dEinję wydał Niemiec szwajcarski! Jakżeby takie 
^Szamina językowe przydały się u nas w szko- 
?ch niemieckich w Boguminie. Karwinie, Fryszta- 
pd’ Czeskim •Cieszynie, Trzyńcu i Jabłonkowie! 
t'dyby delegat Ligi Narodów przyjechał do' nas, 
0 musiałby nakazać przeniesienie kilku tysięcy 
z.'eci ze szkół niemieckich do polskich, nie mó- 

. 1;,c już o najmniej 10.000 dzieci polskich w szko- 
tCh czeskich!

Ponieważ w Polsce nie dopuszczono, ażeby

A Czesi wołyńscy?
Ci kolonizowali ziemie polskie, które carat po 

powstaniach Polakom odbierał i przydzielał na 
wet Czechom, by zyskać żywioł państwu rosyj­
skiemu oddany, przeciwwagę ruchowi antyrosyj­
skiemu na ziemiach polskich. A naród polski pu­
ścił wszystko w niepamięć i daje im wszystko, 
czego wymagają ich potrzeby kulturalne, jak to na 
forum parlamentamem wyznał czeski poseł Me- 
duna.

My się o losy Czechów wołyńskich nie kłopo- 
czymy, bo po ojcowsku traktuje ich polski rząd, 
to są wewnętrzno-państwowe sprawy Polski. 
Najenergiczniej i całkiem głośno, by się i świat 
o tern dowiedział, protestować będziemy, gdyby 
nas ktoś śmiał na ziemi ojców naszych zniewa­
żać, spotwarzać, krzywdzić a może chcieć nas 
wywłaszczać z ziemi ojcowskiej. To było modne 
za Bismarka, dziś to całkiem nie na czasie, a kto- 
by chciał o to się pokusić, ten podły.

W „Mor. sl. den.“ czytamy, że Těšínsko jest 
stale ofiarnym barankiem dobrych stosunków nie­
nasyconego sąsiada.

Jesteśmy przekonani, że Czechosłowacji w 
obecnych czasach bardzo na tern zależy, żeby sto­
sunki wzajemne z Polską były jak najpoprawniej- 
sze. Jeżeli tak, to dlaczego czeskiej gazecie wolno 
Polskę nazywać sąsiadem nienasyconym?

Polska sobie z tego prawdopodobnie skrupu- 

dzieci polskie masowo germanizowaly się we 
szkołach niemieckich, jak się to dzieje w szko­
łach niemieckich n nas, dlatego też liczba dzieci, 
uczęszczających do szkół niemieckich spada na 
polskim Śląsku Górnym z roku na rok. I tak w 
roku 1927-28 do szkół powszechnych niemieckich 
uczęszczało tam 23.502 dzieci, w następnym roku 
211.479, w roku 1929-30 18.188, a w następnym już 
tylko 17.163. Z ogólnej liczby dzieci, rozpoczyna­
jących naukę w szkole powszechnej, zapisało się 
do szkół niemieckich w roku szkolnym 1926-27 
14% a w roku 1931-32 6%. Jednak mylny byłby 
wniosek, że szkolnictwo niemieckie w wojewódz­
twie Śląskiem jest upośledzone. Oto w roku szk. 
1930-31 200.000 Niemców górnośląskich, a więc 
liczba niewiele większa od stanu Polaków w Cze­
chosłowacji, posiadała aż 13 szkół średnich, gdy 
my posiadamy tylko 1 gimnazjum polskie. Uprzy­
wilejowanie Niemców na polskim Śląsku Górnym 
uwydatnia się jaskrawo na tle porównania ze sta­
nem Polaków w niemieckiej części Śląska Gór­
nego. Oto 200.000 Niemców w polskiej części Ślą­
ska Górnego posiada, nie licząc już przedszkoli, 
83 szkół powszechnych i 13 średnich, do których 
uczęszczało w roku szkol. 1930-31 19.677 dzieci 
(z tego 17.163 do szkół powszechnych, a 2.504 do 
szkół średnich). Tymczasem 542.508 Polaków wed­
ług statystyki niemieckiej niema na niemieckim 
Śląsku Górnym ani jednego przedszkola, a do 32 
szkółek polskich uczęszczało tam w roku szkol­
nym 1930-31 399 dzieci. Polacy w Niemczech nie 
posiadają ani jednej szkoły średniej. Po uwzględ­
nieniu dzieci, uczęszczających do przedszkoli, oka­
zuje się, że na 20.179 dzieci w szkołach niemiec­
kich na polskim Śląsku Górnym przypada 399 
dzieci w szkołach polskich na niemieckim Śląsku 
Górnym. 1 to nazywa się sprawiedliwością! Po­
mimo to gazety niemieckie na całym świecie na­
rzekają na ucisk Niemców w Polsce! Wartoby, by 
uczciwi Niemcy zastanowili się nad wymową tych 
cyfr!

łów robić nie będzie, jest to jednak charaktery­
styczne, że można z jednej strony ubiegać się o 
sympatję Polski a z drugiej strony znieważać ją.

Naostatek zapewniamy, że tej radości wam nie 
zrobimy, abyśmy ze Śląska uchodzić mieli, bo to 
ziemia nasza. Byłoby jednak w interesie zgody 1 
spokoju tu na Śląsku, gdyby, dajmy na to, ci, 
którym tak źle między nami, co to ofiarnemi ba­
rankami się być zdają, poszli sobie od nas tam, 
skąd przyszli! Wszak ich tu nikt nie wołał, ani 
prosił. Wolna droga do szczęścia! A i nam wtedy 
bez nich lepiej bedzie. Żyć będziemy, jak zado­
woleni obywatele czeskosłowaccy, zapanuje na 
Śląsku pokój i zgoda, której już potem żadne swa- 
ry zakłócać nie będą a przedewszystkiem zni­
knie główna przeszkoda zbliżenia pomiędzy Pra­
gą i Warszawą.

Obyście się tylko rozmyślili, a szczęśliwej dro­
gi życzyć będziemy!

Spóźnione żale.
„Duch Oasu“ w nr. 87 z dnia 13 kwietnia za­

mieścił aitykuł pt. „Ostrzegamy komunistów na 
Śląsku Cieszyńskim“. Nie mamy wcale zamiaru 
wtrącać się w stosunki, jakie panują między soc.- 
dem. i komunistami, twierdzenie jednak ..Ducha 
Času“, jakoby Polacy byli podporą komunizmu na 
Śiąsku, uważamy za prowokację. Nie twierdzimy, 
żeby pomiędzy komunistami nie było robotników 
polskich, nasuwa się jednak pytanie, skąd oni 
wzięli się w tym obozie. Czeska socjalna demo- 
kiacja winna pamiętać o tern, co działo się po 
podziale Śląska Cieszyńskiego, po stronie czeskiej. 
Nie przebierająca w środkach nagonka przeciwko 
wszystkiemu co polskie, prowadzona przez szowi­
nistów czeskich, nietylko że nie spotkała się z 
f.otępieniem ze strony czeskiej socjalnej demo­
kracji, ale przeciwnie, była ona gorąco popierana 
pizez czeskich socjalno-demokratycznych człon 
kow „Matice Osvěty“. Robotnika polskiego, nale­
żącego do jakiejkolwiek organizacji polskiej, wzgl. 
przyznającego się do polskości, prześladowano i 
szykanowano na każdym kroku. Nic też dziwnego, 
że szczuty ze wszystkich stron robotnik polski, 
nie chcąc się Wyrzec swej narodowości, wstępo­
wał po większej części, bez przekonania, do partji 
komunistycznej, by znaleźć tam schronienie. Żale 
dzisiejsze, że komuniści w niektórych okolicach 
mają do zawdzięczenia swoje silniejsze pozycje 
tylko robotnikom polskim są spóźnione i bez­
celowe. „Duch Času“ winien sobie uświadomić, 
kto wpędził tego robotnika polskiego w objęcia 
komunizmu, z którym czeska socjalna demokracja 
n.a teraz wielkie kłopoty.

Czy> by groziło 
niebezpieczeństw o ?

Czeskosłowacki minister sprawiedliwości na­
zwał położenie gospodarcze naszego państwa 
bardzo poważnein. Sanacja finansowa kraju, powie­
dział, jest kluczem do rozwiązania różnych pro­
blemów gospodarczych i politycznych państwa. 
Bez uregulowania strony finansowej państwo nie 
ruszy z miejsca. Mimo wszystko państwo gminom 
i powiatom pomocy nie poskąpi.

Wspomniał też coś minister o agitacji za infla­
cją waluty naszej, określając ją jako szkodliwą dla 
robotników, urzędników i rzemieślników. Zyska-
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Przemówienie posła Chobola 
w parlamencie praskim.

Imieniem robotnika polskiego na Śląsku przemówi! w 
sejmie praskim poset Chobot, przedstawiając krzywdy, 
wyrządzane ludowi polskiemu na Śląsku.

Mówca wskazał w ogólnych zarysach jak to już

Baroni węglowi powinni w obecnym krytycznym 
czasie zrezygnować ze swoich zysków a zaprowadzić 
oszczędności najpierw u siebie. Tak samo musi sie 
skończyć protekcjonizm dla pańskich lizuniów, człon*

od roku 1926 byliśmy świadkami tego, jak zastępcy 
przedsiębiorców węglowych na kopalniach zagłębia 
ostrawsko-karwińskiego przez

teroryzowanie robotników i faworyzowanie 
..Národního sdruženi“

starają się rozbić jednolitość i wn>eść ferment pomiędzy 
górników. Przy tern naganiacze kapitalistyczni starali 
się wymusić na górnikach jak największą wydajność 
piacy, nic zważając na to, że przez tę nagonkę liczba 
nieszczęśliwych wypadków w ostatnim czasie ciągle 
wzrasta.

Wydajność podwyższyła się więc, zaczęto ograniczać 
liczbę dni pracy a cały szereg kopalń zagłębia ostr.- 
karwińskiego, a szczególnie kopalnie karwińskie już od 
kilku lat pracują 2 lub 3 dni w tygodniu, przez co 
zarobek górników obniżył się tak, że rodziny" górników 
znajdują się w skrajnej nędzy. W rodzinach górniczych 
panuje rozpacz i nędza a można śmiało powiedzieć, że 
nawet w najcięższych czasach ostatniej wojny świato­
wej, górnicy zagłębia ostrawsko-karwińskiego nie cier­
pieli takiej nędzy, jak w ostatnich latach.

Przytem zastępcy baronów węglowych prowokują 
biednych górników. Panowie dozorcy wybierają sobie 
z grona pojedynczych im „bliskich“ a przedewszystkiem 
takich, którzy noszą im łapówki we formie różnych 
wiktuałów, albo też bezpłatnie wykonują im różne po­
sługi. Przedcwszystkiem powoływują do pracy człon­
ków „Národního sdruženi“ i w dni, w których się na- 
pozór nie pracowało, tak, że lizunie i zdrajcy robią 
„wszystkie szychty“, w czasie, kiedy masy górnicze 
zmuszone są do bezczynności. Co gorsza, ci lizunie 
mieli wykonywać tylko reperatury, ale jak stwierdzono, 
po największej części pracowali przy wydobywaniu 
węgla. Czy to nie rest prowokacją, jeżeli Jedną część 
robotników zmusza się dc bezrobocia a drugą, mającą 
„protekcję“, faworyzuje się i daje potrójny zarobek? 
To są powody rozpaczy i niezadowolenia mas górni­
czych!

Tego ieszcze było za mało. Panowie kapitaliści i ich 
naganiacze na poszczególnych kopalinach co Parę tygo­
dni przeprowadzali redukcję, to zn. że wypowiadali 
górników masowo z pracy, przeważnie tylko Polaków, 
oszczędzaiąc tych, którzy dali się sprzedać za miskę 
soczewicy i wstąpili do „Národního sdruženi“.

Dziś, kiedy kryzys gospodarczy £- calem państwie 
rozszerzył się bardzo, przygotowali zamach na egzy- 
szył się, przedsiębiorcy, licząc, że robotnicy nie są już 
zdolni do żadnej akcji, przygotowali zamach na egzy­
stencję górników i postanowili odebrać górnikom prawa 
zagwarantowane przez umowę zbiorową, obniżyć płace 
i wyrzucić na bruk 12.006 górników, pozostawiając ich 
na pastwę losu. Postępowali tak, jakoby nasz kraj był 
plantacją dla napełnienia ich bezdennych kieszeni. Los 
górnika panom tym jest obojętny. Oni mają tylko jedną 
troskę: zachować milionowe zyski za wszelką cenę. 
Dlatego też rozgoryczenie mas górniczych jest zupeł­
nie uzasadnione i zrozumiale.
Już dość było katuszy i znęcania się nad górnikami! 
Nie przeciągajcie struny cierpliwości mas górniczych!

ków „Národního sdruženi“ i znęcanie nad górnikami 
należącymi do organizacyj polskich. Musi sin 
skończyć teror, wywierany na biednych polskich robo­
tnikach w zagłębiu ostrawsko-karwińskiem, których 
niektórzy panowie zrobiliby kozłem ofiarnym i zrzucili 
na nich odpowiedzialność za swoje własne winy.

’ Ubolewania godnego wypadku w Suchej Górnej cłicą 
niektórzy panowie wyużytkować dla powtórzenia szo­
winistycznego szczucia przeciwko polskim górnikom, 
chociaż wiadomo, że nie polscy mężowie zaufania, 

, lecz czescy i słowaccy komunistyczni agitatorzy i 
Pragi, Kladna i Słowaczyzny obchodzili już kilka dni 
przed strejkiem kolonie robotnicze i wywołali strejK 
a nikt im w tern nie bronił. Zarządzenie władz bezpie­
czeństwa, jak zawsze, i w tym wypadku zostały zasto­
sowane dopiero wtedy, kiedy pożar już się rozszerzył- 
Wygląda to, jakby naumyślnie wyprowokowano strejk 
na kopalniach zagłębia ostr.-karwińskiego, gdzie pra­
cuje większość polskich górników, aby módz później 
zwalić winę na nich i żeby szowiniści wszelkich od­
cieni mogli znowu zarzucać, że polscy robotnicy sa 
„żywiołem antypaństwowym“. W imieniu całej pol­
skiej ludności Śląska Cieszyńskiego protestuję jak naj­
ostrzej przeciw tej obłudnej insynuacji. Górnicy polscł' 
we walce z baronami węglowemi postępują solidarni- 
z górnikami czeskimi i niemieckimi a solidarności tei 
dotrzymają. Górnicy polscy nie mogą odpowiadać za to, 
że komunistyczne politbiuro przy pomocy nieznanych, 
ze wszystkich stron spędzonych agitatorów, wywołnlo

I zamęt i dziki strejk na niektórych szybach zagłębia 
i ostrawsko-karwińskiego.

Mówca dalej podkreśla, że nie można twierdzić, jako­
by robotnicy polscy na Śląsku byli żywiołem antypań­
stwowym. Nasze stanowisko do państwa czechoslo- 

j wackicgo otwarcie i jawnie zadeklarowaliśmy z t-Jl 
trybuny i podaliśmy już tyle dowodów naszej lojalno- 

I ści, że żaden uczciwy człowiek nie może mieć wątpi’- 
jwości o tern, że ludność polska chce zgodnej współ­
pracy z ludnością czechosłowacką w granicach te.'?’ 

i państwa. Za wybryki ekstremistów komunistycznych 
1 nie możemy przyjąć żadnej odpowiedzialności.
I Poseł Chóbot, w dalszym ciągu swego przemówieiii“1 
zaznaczył, że w obecnym czasie niema innego środki 
do złamania oporu baronów węglowych, jak przepro­
wadzenie

wywłaszczenia kopalń.
Baroni węglowi pokazali, że nie umieją gospodarować 
i należy im odebrać prawo dysponowania przedsię­
biorstwami. W czasie konjunktury właściciele kopiW 
wywozili milionowe zyski przeważnie zagranicę a kra! 
tutejszy został spustoszony. Pozostały tylko stare hał­
dy kamienia, rozbite drogi i zrujnowane gminy, któfe 
ze swoich szczupłych dochodów muszą pokrywać 
wszystkie wydatki. Budowę szkół, szpitali, sierocińców' 
i opiekę nad kalekami, inwalidami, sierotami i nad beZ' 
robotnymi pozostawiają przedsiębiorcy węglowi gin] 
nom, lecz sami przez swoje rekursy i milionowe za­
ległości podatkowe przyczyniają się do rujnował’’3 
finansów gminnych.

-- ---- oby dłużnicy. Lecz sanacja finansów nie powinna 
■sięSodbywać kosztem urzędników państwowych 
ł którzy z pracy rąk żyją.

- « Słowa ministra są bardzo zastanawiające.

Prezydent Masaryk 
o problemach Europy.

Poproszony przez jednego z przedstawicieli 
prasy światowej o zdanie co do stosunków euro 
pejskich, zaznaczył prezydent Masaryk, że roz- 
brojeiie faktyczne jest kwestją gospodarczą. 
Gdyby n. p zamknięto fabryki Škoda, byłby 
potem kłopot z urzędnikami i robotnikami tego 
przedsiębiorstwa.

Rokowania gospodarcze, dotyczące Europy, 
toczą się, a doprowadzą zdaniem prez. Masaryka, 
do p »myślnego rezultatu.

Austrja znajduje się obecnie w sytuacji ciężkiej. 
Jest jednak nadzieja, że sytuacja się poprawi. 
Wcielenie Austrji do Niemiec jest w interesie 
ogólnoeuropejskiem niedopuszczalnem i niemoż 
liwem.

Ważne dla turystów.
Ministerstwo kolei zarządziło nowe udogodnie­

nia dla turystów z ważnością od 1 maja począw­
szy. Dotąd korzystali z 30% zniżki członkowie 
organizacyj turystycznych i gimnastycznych, o 
ile wybrali się przynajmniej w dziesięciu w góry. 
Ci jednak wystarać się muszą w dyrekcji kole­
jowej o nalepki kontrolne, które należy wlepić d'! 
legitymacji.

Osoby, nie należące do żadnej organizacji tu­
rystycznej lub sportowej, mogą również z podob­
nej ulgi korzystać, o ile wybiorą się na wycieczkę 
w 1 czbie przeszło 20 osób.

Hindenburg działa.
Piezydent Hindenburg zwrócił się do ministra 

spraw wewnętrznych z kategorycznem żądaniem 
rozwiązania wszelkich organizacyj zbrojnych, ma­
jących charakter militarny a będących y lelkiem 
nieb. :pieczeństwem dla autorytetu państwa. Za­
rządzenie prezydenta wielką było niespodzianką 
i wywołało popłoch wśiód różnych organizacyj. 
Różir generałowie chcą wyrazić swoje sprzeci- 
wicn e się temu zarządzeniu

Nastało wrzenie w całych Niemczych, burzli­
we zajścia powtarzają się na terenie całej Rze 
szy. Oddziały zbrojne stawiają opór podczas roz­
braja lia, demonstracje są na porządku dziennym, 
tłumy narodowych socjalistów rzucają się na po­
licję. padają strzały. Wydarzyło się nawet wiele 
zanu ehów na urzędy. To jest udpowiedź na za­
rządzenie I lindenhurga.

Ile palacze nasi puszczą 
z dymem

W roku 19_9 przepalono u nas 2 miljardy 11 
milionów koron. Kwota ta spadła w roku następ­
nym do 2‘06 miliardów, w roku 1931 do 1'94 mil- 
jardó v. Czysty zysk dla państwa wynosił w ro­
ku 1S31 1 miliard 26 milionów koron, co się rów­
na '4’5% kwoty sprzedaży. Trzeba wiedzieć, że 
z każdego fabrykatu tytoniowego dostaje pań­
stwo 64’5%, 10% dostaje sprzedający a tylko 
25'4 wynoszą koszta produkcji.

Palacze więc bardzo wydatnie wspieraj ' finan­
se państwa.

I ostrawsko-karwiński strajk 
się załamał.

Mimo szalonej agitacji posłów komunistycz-. 
nycli strajk nie utrzymał się. Górnicy zrozumieli, 
że gdy bieda o zarobki tak straszna, nie czas, by 
stra . em pozbywać się i tak marnego zarobku. 
Pewna część dała się porwać agitacji, lecz po 
paru dniach poszła i ona do pracy, tak, że dziś 
niema na kopalniach strajkujących wogólc. Gór­
nicy zmuszeni zgodzić się na podyktowane wa­
rniki.

W ciągu marca strajkowało 31.484 górników, 
uiraowszy 111.472 dni pracy a 5‘2 miliona koron. 
Jeżeli dodamy do tego strajkowe straty kwietnio­
we, otrzymamy dalsze miljony, które górnikom 
z kieszeni wydarto. Na tern skończył się radyka­
łem kom i ini styczni )-demagogiczny.

Przegląd polityczny.
Zamachu dokona.jo na prezydenta Syrji. Czyn 

ma tło polityczne.
Estonia zerwała umowę handlową z Rosją 

ponieważ wychodziła tylko na korzyść Rosji.
Liga Narodów ma udzielić pomocy finansowej 

Austrji, Węgrom, Bułgarii i Grecji.
Niemcy przedłużą na dalszych 5 lat układ han­

dlowy z Ri isją, choć niektóre partje niemieckie 
zarzucają, że jest on szkodliwy dla Niem.cc.

Z komisji konferencji rozbrojeniowej. Komitet 
regulaminowy pracuie nad problemami moralne­
go rozbrojenia.

Hitler Przenosi swój sztab do Gdańska, ponie­
waż na terenie Niemiec jego oddziały zbrojne zo­
stały rozwiązane.

Z Austrji. Chodzi o rozbrojenie oddzia­
łów socjalistycznych i nacjonalistycznych. Socja­
liści okazują gotowość złożenia broni, jeżeli zrobi 
to najpierw Starhemberg.

Hitler zapowiada wystąpienie ze służby pań­
stwowej urzędnika.

û powrót Trockiego do Rosji toczą się pertrak­
tacje pomiędzy Trockim a samym Stalinem. O po­
wrót stara sie Trocki a rząd sowiecki stawia wa­
runki.

I Rozruchy w Hiszpanii. Jak donoszą, wydarzV' 
• ły się w Hiszpanji poważne rozruchy z racji poi' 
niesienia cen chleba Rozgoryczeni robotnicy z»' 
rzucili kamieniami gwardję obywatelską, któr-’ 
usiłowała oczyścić targ z tłumów. Równocześn*®  
donoszą, że w miejscowości Ferrol olbrzymie tM 
my kobiet wpadły do szkół i zmusiły nauczyciel*  
do zawieszenia krzyżów w salach szkolnych, -T 
Krzyże te zostały usunięte po zwycięstwie rep”' 
bliki w niektórych szkołach hiszpańskich.

Przed inflacją dolara.
Sytuacja wewnętrzno-gospodarcza S t a n ó 

Zjednoczonych jest bardzo groźna, zgoła rozpali 
liwa. Rząd centralny zrobił wszystko, co byi® 
dotąd możliwe, lecz wszelkie środki zawodzi 
Stagnacji na każdem polu życia gospodarczej?® 
złamać nie można. Rząd sięgnąć zamierza wici 
do środka ostatniego, a tym środkiem obniżeń’1’ 
wartości dolara. Wejdą przedewszystkiem w obieB 
nowe banknoty za sumę 2 miljardów dolaró^' 
Jest to eksperyment niebezpieczny, którego sknf 
ki trudno przewidzieć, a jednak rząd nań $ 
zdecydował.

I Otwiera się spekulantom walutowym no',e 
• pole do popisu.
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Kap tał
ucieka ponownie z Niemiec.

Fakt ucieczki kapitału niemieckiego w zagra­
nicę u tał, lecz tylko napozór W rzeczywistości, 
mimo ogromnych kar i gróźb ze strony rządu, 
kapitał niemiecki płynie tujnemi drogami do ban 
ków obcych. W Berlinie wykryto całą organi­
zację, która ogromne sumy przemycała poza gra­
nice, przedewszy stkiem do Holandji. Aresztowano 
bardzo wiele osób i zafantowano im majątki. Ta 
wielce dla Niemiec nieprzyjemna afera, przyjmuje 
ogromne rozmiary. Pomiędzy skompromitowany­
mi jest wiele poważnych osobistości.

Ogólno rozbrojenie.
Konferencja rozbrojeniowa obraduje, o koniecz 

ności rozbrojenia przekonani wszyscy, lecz co do 
spos< bu jego przeprowadzenia, podzielone są zda 
nia. Przeważa zdanie, że rozbr, jenie powinno być 
przeprowadzone etapami a na pierwszy plan 
Występuje propozycja ograniczania zbrojeń, Do 
tego zdania przychyla się i delegacja czeskosło 
Wacka. Obrady toczą się w atmosferze ogolnego 
niedowierzania wzajemnego

Korespondencje.
Karwina-Sowinîec. (Nekrolog.) W niedzielę, 13 

kwietnia nieubłagana śmierć znów wyrwała z po­
śród nas jednego z cichych i sumiennych praco­
wników. Tym razem nagle, bo w drodze do pra­
cy, padl tknięty apopleksją mózgu śp. Franciszek 
0 c h a 1 i k. Był on jednym z najstarszych człon- 
kcw tutejszego Koła Macierzy Szkolnej, aż do 
zgonu. Również i w innych stowarzyszeniach 
spełniał swoje obowiązki chętnie i sumiennie. — 
Straciliśmy jednego uświadomionego i sympaty­
cznego praCGvmika-Polaka, jakich coraz to mniej 
napotykamy. W dowód czci tego, który tak nagle 
odszedł od nas, licznie zgromadzili się znajomi 
W dniu Jego pogrzebu, który odbył się 5 kwietnia 
1932. Niech Mu ta ziemia śląska, którą tak bardzo 
kochał, będzie lekką!'

Darków. (Gdzie szukać sprawiedliwości?) W 
Jaki sposób rozparcelowywano ziemię w Darko­
wie, pisaliśmy już kilkakrotnie, wskazując na ów 
deniokratyzm, którym szczycą się ci, którzy przy­
szli do nas, aby nas „vzdělávat“. Szkoda było 
Ozasu, pp. ministrów, ażeby się trudzić wydawa­
niem ustaw o parcelacji, oraz szkoda połączonych 
z tern wydatków, ponieważ o przestrzeganiu usta- 
W przy reformie rolnej tutaj nie było ani mowy. 
Wszelkie rekursy i interwencje są bez odpowie­
dzi. Gmina, która uchwaliła już w roku 192b za­
żądać z reformy rolnej 5 ha ziemi na cmentarz, 
Ponieważ grzebanie zmarłych z Darkowa odby­
ta się obecnie na cmentarzu we Frysztacie — «n^T. I   |_, - |„| i,- J_- r"r ■ ——O———i
ADOLF F1ERLA.

Głębia.
Opowieść górnicza.

Gdzieś niedaleko, najwidoczniej w najbliższym 
»Przodku“ uderzył w ciszę i rozbił na miazgę po­
tężny łomot, pomieszany z przeraźliwym krzy­
kiem.

Rozbrój szarpnął się gwałtownie i odruchowo 
ucapił najbliżej stojący stemnel. — Co to?

W odpowiedzi usłyszał niesamowity gwizd;
coś znagła runęło na niego, uderzyło zgęszczoną 

ciało stałe falą, oderwało jak piórko od stem-
1 la i rzuciła na spong. Wyłamawszy kilka pod­
pór, jakby to były kruche patyki, gęstwa wiatru 
zatańczyła z d ja bełskim jazgotem wśród lasu 
Rempli, oderwała kilka drobnych złomów kamie- 
n’a ze stropu, rzuciła niemi w czarną taśmę wę­
glowej ściany ii przewaliła się do najbliższego po- 
*a. drzązgajac tam z dziką furją na strzępy to 
Czystko, co jej stanęło w drodze.

Aż nagle, zawywszy raz jeszcze, szatańsko i 
^'ściekle, znalazłszy się gdzieś na rozstajach chod­
aków, postrzępiła się, zmalała i przywarła do
’ sztusów“. Wgryzła się w nie, i zamarła w nich 
hez ruchu. Zczezła, zamilkła.

Chlaśnięty siłą uderzenia o kamienny spong, 
*9zPlaszczył się na nim Rozbrój, przywarł do 
1|,ego, wtuliwszy głowę pod* 1 siebie. W którejś 

chwili poczuł, że coś jakby ostrą szpilą ukłuło 
ko w prawe udo.

Nie odważył się jednak podnieść głowy. Wy- 
subtelnioną do ostatnich granic intuicję starego, 
otrzaskanego z kopalnią i jej tajemnicami hawie- 
rza, wyczul, że nie opłaciłoby się mu to. Porwał­
by go wicher, jak słomkę i zamiótł nim dokoła
i trzasnął o najbliższą stójkę. Rozczapierzonemi 
palcami obu rąk zahaczył o gładką taflę kamienia, 
chcąc wbić w nie paznogeie. Aby tylko pęd wia­
tru nanowo go nie poderwał! Aby tylko nie zaha­
czył oń! Byle sekund parę! Jedną jeszcze... już!

Rozbrój odetchnął.
— Przeszedł.., pieron ...
Przyczajony do „ziemi“, nie ruszał się długo 

jeszcze, choć zamęt wył już gdzieindziej. Wróci 
się i co? Albo piźnie nowy... „sztos“ może sie 
powtórzyć...

Aż dopiero, kiedy zziajana jak zgoniony pies, 
wichura przysiadła na zadzie, wgryzła się w ka­
mienie i szczekła w chodnikach, Rozbrój wychyli! 
głowę ostrożnie z pud kabata.

— Jezus... — to móm szczęści... — wyszep­
tał. Obejrzał się dokoła.

Uderzyła weń ciemność. Masna jakaś, gęsta, 
wyczuwalna wyraźnie niemal dłoniami, pachnąca 
miałem węglowym. Rozbrój wyraźnie czuł, jak 
oblizuje mu usta i lica, jak wypełnia jego nozdrza 
i konchy uszu, jak czepia się jego spodni i kabota 
i gmerze czemś szorstkiem i obrzydliwem po 
w łosach

Lampka zgasła... —■ pomyślał głośno — 
trza poszukać ...

Nagłym rzutem tułowia oderwał się od ka­
mienia.

— Teraz powstać ...
— Kamień ...

Przez mózg.
przeleciało mu błyskawicą

2 godziny drogi oddalonego — nie otrzymała ani 
odpowiedzi — pomimo rekursów i zażaleń, oraz 
osobistej interwencji we Frýdku. Delegacji, wy­
słanej do Frýdku, odpowiedziano wkońcu, że nie 
wiedzą, iż gmina żąda pole na cmentarz. Widać, 
że panowie wogóle nie czytają przysłanych zgło­
szeń oraz urgensów i rekursów. albo uważają nas 
za tak naiwnych, me rozumiejących nic więcej, 
tylko to. co om nam powiedzą. Jednym słowem 
szowinizm kierował parcelacją, a nie ustawy, pod­
pisane przez najwyższą głowę w państwie. Nie 
dość, że tutejszych ludzi wrzucono do moczarów, 
ale zaliczyli im jeszcze do tego rożnych przykop, 
miedz itd., rozmierzaiąc to tak niepraktycznie, że 
na całe dziesiątki lat pozostanie w Darkowie tyl­
ko chaos pomiędzy sąsiadami z pov odu nie prze­
puszczenia wód z jednej parceli na drugą. Dalsze­
mu smutnemu losowi uległy i drogi, któremi cho­
dzono i jeżdżono dziesiątki lat, a które obecnie 
zaorano przez obecnego właściciela tj. Csl. čer­
vený křiž w Mor. Ostrawie. A więc nie dosyć na 
tern, że lud raz pokrzywdzono, przez odmówie­
nie przydziału, albo wrzucenie go w moczary, 
przygotowano jeszcze i na przyszłość swary i 
niesnaski pomiędzy lud. Apelujemy no naszych 
posłów o interwencję w tej sprawie, ażeby z try­
buny pariamentaniej dowiedział się cały świat, 
jako darzy się potulnym Ślązakom w demokiaty- 
żime na własnej ziemi.

Raj. Ciężkie były dla nas warunki wyborcze, 
więc też wybory nie wypadły całkiem po naszej 
myśli. Kto wie, czy tworzenie nadmiernej liczby 
list i osłabianie naszej siły odpornej było pomy­
słem szczęśliwym. Polacy zdobyli na 6 list 385 
giosow i 10 mand, (dawniej 415 — 12), Czesi na 4 
listy 184 gł. 5 mand. (185 gł. - - 5 m.). komuniści 
122 gł. — 3 mand. (55 — 1).

Łąki, W niedzielę 20 marca br. odegrała dziat- 
twa miejscowej szkoły przedstawienie szkolne. 

1 ym razem na program złożyły się efektowne 
ćwiczenia kominiarczyków drabinkami (dzieci 
klasy I), występy gimnastyczne dziewczynek kla­
sy I i 2 sztuczki sceniczne: „Zaczarowana fujar­
ka“ i „Kłopoty Zosi“. Gra młodocianych amato­
rów nie ustępywala miejscami grze starych by­
walców scenicznych i przykuwała zebranych do 
siedzeń. Ogólnie podobał się popis gimnastyczny 
starszych uczenie, którego treść i ruchy dostoso­
wane byty do pięknej pieśni naszej: Rosła kalina. 
Śpiewy wypadły bez zarzutu. Rodzice mieli spo­
sobność przekonać się znowu o wartości wycho­
wania dzieci w języku ojczystym a sympatycy 
okazje korzystnego spędzenia czasu i przysłuże­
nia się donrej sprawie.

— 3 kwietnia 1932 wystąpił znowu „Sokół“ 
łącki z „Krowoderskimi zuchami“. Gra amatorów 
bez zarzutu. Sztuka ta pouczająca, dając lekarstwo 
na nałóg pijaństwa i nowoczesna, tchnąca ideą 
równości stanów. Tym razem zastosowano pc) 
raz drugi oświetlenie sceny barwnem światłem

.'JszelkSe
nowości wiosenne 

na płaszcze, kost jurny 
i sukienki w modnych 
kolorach i deseniach, 
również mpterje na 
eleganckie jakie i suk­
nie stroju śląskiego 
w bogatym wyborze 
stale na 71 pasie we

wielkim składzie sukna

Gustaw Pollak,
Czeski Cieszyn.

elektrycznem. Uznanie wykonawcom, dalej dhowi 
reż. Zwiasowi, dyr. dh. Pribuli i zespołowi mu­
zycznemu w osobach p. Wal. Morysównej i pana 
Cichego. — Byłoby do życzenia, by w sprzyjają­
cym okresie wiosennym zabrano się. skrupulatnie 
do ćwiczeń i wystąpiono z pokazem gimnasty­
cznym.

— Ponieważ w terminie ośmiodniowym nie po­
dano rekursu, stały się ostatnie wybory gminne 
u nas prawomocne i w najbliższym czasie nastąpi' 
wybór naczelnika gminy. Idą słuchy, że niektórvm 
karlusom chodzi o skaptowanie niektórych nowo- 
wybranych zastępców, ażeby móc przeforsować 
swego burmistrza. Znowu więc przymilenia, obiec- 
ki a nawet groźby. Pokażmy. że jesteśmy ludźmi 
dojrzałymi i odwróćmy się od ludzi niestałych 
charakterów a „obiecki pod niecki a głupimi; 
radość“.

-Nowy Bogumin. Młodzież nasza, która wypo­
wiedziała zaciętą walkę alkoholowi i nikotynie, 
temu największemu wrogowi ludzkości, dzielnie 
się spisała w niedzielę, 17 kwietnia na deskach 
scenicznych. Trzy wesołe jednoaktówki pokazała 
obecnej na sali publiczności. Nie chodzi nam o do­
kładną recenzję poszczególnych ról, według utar­
tego ogólnie szablonu, lecz o podkreśleń'? i po­
danie do publicznej wiadomości tego, iż młodzież 
Drużyny męskiej Harcerstwa polskiego w Nowym 
Boguminie rusza się i pracuje na polu oświatowem.

Podparłszy się rękami, usiłował stanąć na no­
gach. W tej jednak chwili poczuł, że w prawem 
udzie, tuż nad kolanem, tnie go coś i śmiga.

— Aha ... — przypomniał sobie — kamień ...
Tak, kamień... pomni przecie, że w chwili 

przelotu wiatru, kiedy leżał kiz\żem na szpongu. 
rozpłaszczony na nim, coś ukłuło go w prawą 
nogę. . tak, to był on ; napewno on, pieron jeden ! 
Nie mógł to chlasnąć o trzy cale dalej? Musiał 
prawie uderzyć w niego? Chachar przeklęty!... 
Jak teraz wstanie? Jak poszuka lampki? Bo prze­
cie musi mieć lampkę! Musi mieć światło! Coby 
począł bez światła? Pysk rozbije na pierwszym 
napotkanym stemplu, nic więcej...

Rozbrój odpędza od siebie tę myśl, stara się 
ja zagłuszyć.

— Na, toby było...
Usiłuje natomiast powstać. Tylko powstać. Po­

tem już to jakoś będzie. Będzie się czepiał stem­
pli, aby nie upaść, i przy ich pomocy będz>e mógł 
postępować. Bo przecie lampkę musi odnaleźć ! 
Musi! Za wszelką cenę!

Podpierając się ramionami o spong, zbliża nogi 
do tułowia, podsuwa ją pod siebie. Lewa idzie. 
Ale co z tą drugą? Przydrutował ją kto do spon- 
gu, czy jak? Przybił gwoździami? Przywalił kto 
kamieniem? Chyba nie... bo czuje przecie wyra­
źnie, iż w palcach tejże nogi, prawej, posiada 
„władzę“. Ut, potrafi nawet ruszać palcami jej 
stopy... za to wyżej, od kolana począwszy, pie­
cze. jakby ją kto przypalił, a śmiga w niej za 
każdem, najmniejszem bodaj poruszeniem, że tyl­
ko zęby zaciskać, by me wyć z bolu. (C. d. u ) 
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Utraciła wprawdzie młodzież ta swego najdziel­
niejszego (od powstania Drużyny licząc) przewod­
nika i komendanta w o1 obie p. Bogacza Franci­
szka, który po ukończeniu gimnazjum udał się nu 
uals .e studja i zdawało się, iż rana ta i strata 
będzie śmiertelną. Stało się jednak inaczej. Cho­
ciaż brak dobrego komendanta odczuwają człon­
kowie jak najdotkliwiej, jednak nie popadli w 
letarg. ale pracują nadal wspóinemi siłami, pomtt. 
słów swego kolegi Bogacza: „wspólnością i zgo­
dą -raz ochotą do pracy przełamiecie wszelkie 
trudności“. Dzielna drużyna dała już kilkakrotnie 
dowody prawdziwości i skuteczności tych słów, 
co przysparza jej czci i wyrabia szacunek star­
szych.

Rychwałd. Idąc za hasłem „Czuwaj“, urządzi­
ło Harcerstwo polskie w Rychwałdzie w niedzie­
lę, dnia 17 kwietnia br. przedstawienie, na którem 
odegrano wesołą sztuczkę pt. „Ach to Z.akopane“. 
Z zadowoleniem podnosimy znaczenie tej imprezy 
dla naszych stosunków, konstatując, iż młodzież 
harcerska dzielnie czuwa i jeżeli tylko zauważy 
lukę w kontynuowaniu programów polskich oświa 
towych przedsiębiorstw, zaraz ją wypełnia, po­
święcając swój wolny czas i siły na wyćwiczenia 
sztuczki. Ostatnia bardzo się zebranym na sali 
podobała, bo przenosiła ich do miejscowości, w 
której jeszcze nikt prawie nie był i zabarwiona 
trafnym humorem, występującym dobitnie dzięki 
dobremu oddaniu ról. Cześć tym, którzy po nas 
dzieio oświaty nadal prowadzić będą!

i ntynia Niemiecka. Możemy się pochwalić suk­
cesem nielada podczas wyborów. Żyjemy w wa­
runkach nadzwyczajnych a mimo to lud nasz nie 
upa 'a, jak wykazują wybory. Otrzymał bowiem 
Zvi ,zek ŚL Kat. 256 głosów i 4 mand., PSPR. 94 
gł. i 1 m., Polscy chałupnicy 112 gł. i I mandat, 
drobni rolnicy (Polacy) 182 gł. i 2 mand., komuni­
ści . 9 gł i 10 mand. Czesi razem mają 12 mand. 
W î o równaniu z poprzedniemi wyborami Polacy 
zys rą razem 4 nowe mandaty, komuniści 2. Cze­
si ti icą 6 mandatów.

Mor. Ostrawa. (Związek Polaków na Mora­
wach ) Pod protektoratem Konsula R. P. w Mor. 
Ostrawie Pra Karola Ripy odbędzie się w niedzie­
lę, ia 8 maja 1932 o godz. 10 przedpołudniem 
w t.z’trze miejskim (Narodni divadlo) w Mor. 
Ost', vie uroczyste przedstawienie ku ucz­
czeń ■ u 141 rocznicy Konstytucji 3 maja, wysta­
wia ic siłami amatorskiemi „Krakowiacy i Góra-, 
le“, tukę ludową w 3 aktach z prologiem, muzy­
ką, t mewami i tańcami przez J. N. Kamieńskiego 
(muzy ka K. Kurpińskiego). Ceny miejsc od 3 Kcz 
do 15 Kcz. Bilety wcześniej nabywać można w 
kancdarji Dyrekcji polskiej szkoły wydziałowej 
w Mor. Ostrawie (Dom Polski — telefon 24-10).

V; ikowice. Huty witkowickie wyznaczyły na­
gród we wysokości 3.000 Kcz dla tego, kto na- 
pro\ adzi na ślad sprawców włamania do labora 
tor juri.

C reski Cieszyn. W Koszycach aresztowano tu­
tají ego obywatela Kvěcha, u którego znaleziono 
drogi ’ennveh kożuchów, wartości 135.000 Kcz.

i izyrńfc '. ('. ybór burmistrza.) W piątek mi­
nionego tygodnia wybrany został burmistrzem 
RudMf Pazdirek, dotychczasowy burmistrz, pierw 
szyi. zastępcą Piotr Kornuta, drugim Karol Kodak 
Do redy gminnej weszło 4 Polaków, 4 Czechów i 
2 Niemców i 2 komunistów.

1' ńska. Wynik wyborów do zastępstwa gmin­
nego przedstawia się następująco: Lista Ludowo- 
ewan uzyskała 385 gł. i 8 mand., Usta obywateh 
w Kanadzie 74 gł. i 1 mand., P. S. P. R. 96 gł- ' 
1 mand., Związek Š1 Kat. 232 gł. i 4 mand., razem 
4 zblokowane stronnictwa polskie zyskały 787 gło 
sów na 152,6 ważnych oddanych głosów a więc 
absolutną większość i 15 mandatów razem na 30. 
Do i mandatów brakowały tylko 3 głosy. Czesi 
otrzymali na 3 listy razem '97 głosów i 4 manda­
ty a komuniści 346 głosów i 7 mandatów. Jeszcze 
nigdy nie odbywały się u nas wybory w tak o- 
gr<;i"i ym naprężeniu, jak obecnie. Partja komu­
nistyczna, Czesi i partje ślązakowskie chciały za 
wsz" :ę cenę zdobyć większość i utrącić naczel­
nika p. Kuboka. W ostatnich dniach przed wybo­
rami wydali paszkwile, w których obryzgali bło­
tem wszystkich czołowzych kandydatów stron­
nictw polskich. Lud nasz jednakże me poszedł na 
pasku według woli oszczerców; zwyciężył zdro­
wy in iynkt u ludu naszego. Na nic nie przydały 
się uiotn.ki czeskie, drukowane w języku pol- 
skim. Nie pomogły paszkuńle, ani „Nasz Lud“, któ 
ra to gazetę wysyłano wyborcom za darmo. Na- 
szy i i obywatelom należy się szczere uznanie. 
Końszczanom Cześć! Wyborca.

Końska. Wybory do zastępstwa gmjnnego od­
bywały sję w warunkach nadzwyczajnych, o czem 
jeszcze pomówimy. Narazie podajemy wymk. Pol­
scy ewang. otrzymali na 2 listy 419 gł. i 9 mand., 
Ślązakowcy i Niemcy na 2 listy 196 gł. i 4 mand. 
P. S. P. R. 96 gł. i 2 mand., katolicy 232 gł. i 4 
mand, czescy soc.-dem. 83 gł. i 2 mand., faszyści 
46 gł. i 1 mand., komuniści 346 gł. i 7 mand. W 
porównaniu z poprzedniemi wyborami Czesi zdo­
bywają nowy mandat (mieli 3), Ślązakowcy i Niem 
cy mieli 5, mają 4. Polacy tracą 2 mandaty na 
rzecz komunistów.

Nawsie. Wybory burmistrza odbyły się 11 kwie 
tnia. Wybór padł na pana Adama Mrózka, go- 
spodzkiego większością 16 głosów polskich. Ko­
muniści wybjeralji Piiwła Bocka, Czesi Bořka., 
Nowowybranemu burmistrzowi gratulujemy a 
ustępującymu p. Sikorze zupełne uznanie za owo­
cną pracę na stanowisku burmistrza.

Łyżbice. Dziatwa naszej polskiej szkoły urzą­
dziła przedstawienie w sali „Zabawy“. Na pro­
gramie były dwie sztuczki: „Figle karzełków“ i 
„Smutna Perełka“. Drobni ainatorowie grali z ta­
ką werwą, że miało się wrażenie amatorów ze 
sceną obeznanych. Grający grali ze zrozumieniem 
ról swych i to podziwiał każdy, bo to p dzieci 
rzecz nie łatwa. Dzieci wynagrodzili obecni okla­
skami za piękną grę a nauczycielom tą drogą wy­
rażamy nasze zupełne uznanie za pracę i głębo­
ką wdzięczność.

Leszna Dolna. Wybory niedzielniejsze do zast. 
gminnego dały wynik następujący: polska lista rob. 
otrzymała 374 głosów i 9 mand, (poprzednio 8), 
Ludowcy 130 gł. i 3 mand. (3), czeska robot. 109 
gł. i 3 mand. (1), faszyści 103 gł. i 2 mand. (1), 
komuniści 321 gł. i 7 mand. (5), katolicy 229 gł-
1 5 mand. (5). Niemcy 69 gł. i 1 mandat. — Do 
sprawy wyborów jeszcze powrócimy.

Llgotka Kameralna. Do miejscowego urzędu 
pi cztowego włamali się złodzieje i zabrali kilka 
set Kcz w gotówce, oprócz znaczków pocztowych 
również na setki Kcz. Żandarmeria sprawców na­
razie me wyśledziła.

Sztrmbark. (Wynik wyborów do zast. gmin.) 
W niedzielę, dnia 17 kwietnia odbyły się tu 

wybory gminne, do których wystawiono 8 list 
kandydatów. Wynik wyborów jest następujący 
Občanská strana 39 głosów 1 mandat (poprzednio 
3 mandaty), czescy nar. soc. 37 głosów 1 mandat, 
komuniści 177 głosów 4 mndaty (2), nar. dem. 
70 głosów 1 mandat, czescy soc. demokraci 71 
głosów 2 mandaty (2), czescy klerykali 82 głosów
2 mandaty (3), PSPR. 46 głosów 1 mandat (1), 
Polska obywatelska lista 254 głosów 6 mand. (7). 
W porównaniu z wyborami w roku 1928 Czesi i 
Polacy stracili po mandacie na rzecz komunistów.

Przed burzą
na Dalekim Wschodzie.

Japończycy przyśpieszają tempa w/.dobywaniu 
Mandżurji Za ich wpływem zarząd na czele 
państwa mandżurskiego były cesarz chiński, zde- 
tronowany a państwo jego miało być w aterze 
japońskich działań gospodarczo-politycznych To 
był pierwszy krok do zdobycia tej ziemi. Ponie­
waż świat niewyraźnie zaprotestował, ośmielili 
się Japończycy na dalszy krok. Robi przy goto 
wania do przeprowadzenia areksji Mandżurji. 
Rosja sowiecka nie ma o ihoty na to się zgodzić 
i gromadzi na wschodzie wielkie siły zbrojne, 
wyposażone we wszystko, co do natychmiastowej 
akcji zbrojnej potrzebne. Koflikt nowy jest tem 
groźniejszy że pod ochroną Japonji, organizują 
się na terytorjum mandżurskiem antysowieckie 
oddziały białogwardz;stów rosyjskich Wielki 
tam więc na Wschodzie ruch przed burzą.

Go iwwiada nm ministsr kakjnlctwB 
rashosłowaiMogo Hula?

Po wpływem nowomianowanego ministra za­
nosi się na wielką reorganizację na polu kolejnic­
twa czeskostowackiego. Ma być zniesione mini­
sterstwo kolei wogóle a kolejami zawiadować ma 
specjalna dyrekcja generalna, której podlegać bę­
dą dyrekcje inne. Zniesiona zostanie dyrekcja 
praska. Zwalniania kolejarzy nie będzie, ziewają­
cy kolejarze zatrudnieni zostaną przy mających 
być do życia powołanych liniach autobusowych, 
będących w zarządzie kolei państwowych, o 
czem wspomnieliśmy już w numerze poprzednim. 
Reorganizacja kolejnictwa czeskostowackiego o- 
parta ma być na fachowej współpracy wszyst­

kich kolejarzy pod kierownictwem fachowców, ro­
zumiejący się na sprawach. Koleje odtąd mają 
być po kupiecku prowadzone, żeby zyski przy­
nosiły, bez konieczności zwalniania kolejarzy.

Plany nowego ministra są daleko sięgające 
o ile znajdzie w sobie natyle energji do ich kon­
sekwentnego przeprowadzenia.

Zakończenie strejku 
w północnych Czechach.

W zatargu górniczym doprowadzono do poro­
zumienia. Kopalnie będą mogły w przyszłości o • 
gianiczyć pracę tylko za zgodą władz górniczych, 
zatwierdzoną przez ministerstwo robót publicz­
nych. Do- końca roku nie wolno zwalniać żadnych 
robotników. Strajk więc poskutkował.

Radjo a rozbnojewie moralne
W czasie, kiedy elita polityczna i umysłowa 

całego świata zastanawia się nad sposobami reali­
zacji rozbrojenia wojennego i moralnego, nie na­
leży zapominać o roli, jaką radjo odgrywa i od­
grywać może na polu pacyfikacji świata i zbliże­
nia pomiędzy narodami. Radjo rozpoczęło swoją 
działalność pod hasłem ścisłej współpracy między­
narodowej. Wzajemna wymiana idei i wartości mo­
ralnych, dokonywana na falach eteru od 6 czy 7 
lat, nie omieszkała stworzyć 70 miljonów słucha­
czów na całym świecie typu obywatela między­
narodowego, respektującego kulturę innych naro­
dów, nawet w tym wypadku, jeżeli te narody nie 
żyły w całkowitej harmonji z narodem własnym. 
Radjo stało się potężnym pośrednikiem pokoju. 
Wielkie zasługi na tem polu poniosła unja między­
narodowa radjofonji, która w niejednym wypadku 
potrafiła zażegnać zagrażające konflikty, które dziś 
na szczęście należą już do przeszłości. W momen­
cie, kiedy rząd polski przedstawił na forum mię- 
dzynarodowem projekt rozbrojenia aż do rozbro­
jenia moralnego włącznie, czynność radojfonji zy­
skuje szczególne znaczenie. Współpraca stacyj 
radjowych poszczególnych krajów mogłaby być 
pozbawiona jakichkolwiek tendencyj politycznych 
i mogłaby być regulowana traktatowo, czego do­
wodem jest pakt o nieagresji, zawarty pomiędzy 
radiostacjami polskiemi i niemieckiemi w miesiącu 
marcu ub. roku. Pakt ten, na mocy którego stacje 
polskie i niemieckie zobowiązały się unikać wza­
jemnego napastowania na falach eteru, jest wiel­
kim krokiem naprzód w dziele rozbrojenia moral­
nego. Polska inicjatywa rozbrojenia moralnego 
spotka się z pewnością z poparciem rad.ostav' j 
całego świata, mogących wywrzeć dobroczynny 
wpływ na usposobienie milionowych rzesz słu­
chaczów.

Zlot młodzieży polskîeî 
w Danji.

Wychodźtwo polskie w Danji zwróciło < statni 
baczną uwagę na zagadnienie wychowania mło­
dzieży.

Z pośród szeregu prac, podjęty« h z zamiarem 
roztoczenia opieki nad mîod ieżą oraz utrwaleń .a 
w niej świadomości narodowej, należy podnie-ć 
z uznaniem czynione już obecnie przy gotowatfa 
do I go ogólnego zlotu młodzieży polskiej 
w Danji.

Zlot ten odbędzie się w Kopenhadze, w okre 
sie Zielonych Świąt, w dniach 15 i 16 moja r b.

Ogólne zainteresowanie, jakie wzbudziła idea 
zlotu we wszystkich polskich ośrodkach w Danj1, 
pozwala spodziewać się licznego udziału młodz c- 
ży polskiej z całej Danji.

Na progam zlotu złożą się uroczystości koś­
cielne, popisy poszczególnych stowarzyszeń mło­
dzieży polskiej w Danji, zwiedzanie Kopenhagi» 
prelekcje, zebrania, gry towarzyskie i t. p.

Przegląd gospodarczy.
Nowe banknoty 100-koronowe wvdaiie zostano 

jeszcze wciągu tego lata.
Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: pszeni­

ca mor. 153—155 Kcz, słowacka 156—158 K^j 
żyto 150--152 Kcz, jęczmień 88—108 Kcz, owies 
110—118 Kcz, kukurydza 61—62 Kcz, proso 195— 
205 Kcz, groch 215—235 Kcz, mak 535—545 Kc«< 
siano 71—73 Kcz, słonia 46- 48 Kcz, mąka pszen­
na Ogg 240—243 Kcz, pszenna gładka 230— 3? 
Kcz, pszenna nr. I 195—.198 Kcz, pszenna nr. I] 
185—188 Kcz. żytnia 230—235 Kcz, ryż 1Z01—1/’ 
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Kcz, mąka karmowa 120-140 Kcz, otręby 72—74 
Kcz, tłuszcz amerykański 800—810 Kcz, cebula 
19C-200 Kcz.

Konsumcja piwa obniżyła się u nas ponownie 
w marcu o 10 procent. Liczba browarów wyno­
si 428.

1,500.000 złotych ma przynieść miesilęcz,nie 
fundusz popierania eksportu węgla w Polsce. We­
dług obliczeń przemysłowców, nowoutworzony 
fundusz na rzecz popierania eksportu węgla w 
Polsce przynosić będzie 1 i pół miljona złotych, 
miesięcznie. Do powstania tego funduszu przyczy­
nie się mają przedsiębiorcy.

Zarobki w górnośląskim przemyśle cynkowym 
i ołowianym zostały zredukowane o 5—7%.

Aktywność bilansu handlowego 
w Polsce.

Każde państwo robi usiłowania, ażeby módz 
więcej sprzedać, wywieźć za granicę, niż musieć 
sprowadzać do kraju Wywóz polski wynosi za 
marzec 96,331.000 złotych a przywóz 65,605.000 
złotych. Nadwyżka wywozu wynosi 30,726.000 
złotych. Dało się to osięgnąć w ten sposób, że 
rząd z jednej strony popiera wywóz różnemi udo­
godnieniami a z drugiej strony ogranicza przywóz 
przedmiotów luksusowych, to jest takich, bez któ- 
ryih można się w życiu codziennem obejść.

Nasz wywóz węgla 
dalej maleje.

Czechosłowacja traci stale swe dotychczaso­
we rynki zbytu na węgiel, wywóz zastraszająco 
się obniża. W samym tylko marcu obniżył się wy­
wóz węgla brunatnego o 13% w stosunku dc 
roku ubiegłego a o 38% z roku 1929. Wywóz 
Węgla kamiennego wykazuje również stratę 15% 
w stosunku do 1929 roku 33%. I tak stale gorzej. 
Co to dalej będzie, trudno osądzić.

Odznaczenie Polaków 
orderem czeskim.

Prezydent Masaryk odznaczył orderem Białe­
go Lwa za zasługi cywilne następujących obywa­
teli polskich: komandorią z gwiazdą inż. Czesła­
wa Klarnera, prezesa Izby handlowej w Warsza­
wie. komandorią Bolesława Kasprowicza, prze- 
nj-łowca w Gnieźnie, dra Stanisława Waszko, 
dyrektoia Izby handlowej w Poznaniu, krzyżem 
oficerskim: inż. Bolesława Awenariusa, prezesa 
zakładów Skoda w Warszawie, inż. Tad. Heine, 
dyrektora generalnego zakładów Skoda w War­
szawie, Tadeusza Hoeflingera, przemysłowca we 
Lwowie, inż. Emiliana Jastrzębskiego, dyrektora 
fabryki w Starachowicach, Mieczysława Krzyżan- 
kiewicza, dyrektora Targów Poznańskich, inż. 
Aleksandra Mameloka, dyrektora huty Poldi w 
Warszawie, inż. Kazimierza Raczyńskiego, dyrek­
tora generalnego zakładów w Starachowicach.

Ze sportu.
Lir pędowe sprawozdanie komisji protestów C. Ż. F. 

z dnia 11 kwietnia 1932.
Przy udziale wszystkich członków prowadził po­

siedzenie przewodu. E. Kubienka. Protest SK. Třinec 
Przeciw mistrz, meczu z SK. Meteor Orłowa odkłada 
|ię aż do nadejścia zapisu sędziowskiego. Zażalenie 
SK. Karvinny przeciw SK. Orłowa za niedotrzymanie 
terminów umówionych meczów przekazuje się SK. 
Jrłowa do wydania opinji. Protest SK. Cechîe VII. 

Mor. Ostrawa przeciw KS. „Siła“ Karwina odrzuca 
się. ponieważ wypadek „Cechia“ sama zawiniła. Zaża­
lenie SK. Meteor Orłowa przeciw mistrz, zapasu z 
SK. Orlova zostanie załatwione po nadejściu zapisu 
sędziowskiego. AFK. Sucha karze się kwotą 45* — Kcz 
|a niezgloszcnie przedmeczu, a za wykroczenia przy 
tymże zapasie daje się ostre napomnienie. Na wypadek 
Pow tórzenie się tego nastąpi zakroczenie żupy. Zapas 
dnia 2(1 marca. Zwraca się znowu klubom uwagę, iż 
Wszystkie zapasy muszą być głoszone, inaczej będą 
Pstro karane. Protest SK. Karvinna przeciw mistrz 
meczu z PKS. Polonią Karwina załatwi się po nadej­
ściu zapisu sędziowskiego. Protest SK. Karvinna prze­
ciw zapasu o puhar z SK. Fryštat załatwi się również 
Po nadejściu zapisu sędziowskiego. SK. Fryštat wzywa 
się do przedłożenia legitymacji gracza Fingra celem 
P‘zaglądnięcia. Protest KS. Slavia Kopaniny przeciwko 
sędziemu przekazuje się do oddziału sędziowskiego 
celem wydania opinji. Zapas z 3 kwietnia

Urzędowe sprawozdanie komisji 
dorostu z 18 kwietnia.

Do i maja należy zgłosić prowadzących dorost. 
Ponieważ dorost „Siły" Karwina, odstąpił od gra 
nia mistrz, meczów, przeto każdy klub, mający 
grać z niemi, wygrywa 3:0 (2 pkt) Protesty 
przeciw mistrzowskim meczom należy wprost 
przesłać komisji dor., oraz przekazać na skarbnika 
kol. Holaina Romana, Pietwałd, 10 Kcz.

W dniu 5 maja odbędzie się mecz dorostu 
Polacy przeciw Czechom. Na wezwanie kapitana 
żupy mają stawić się gracze dorostu za zwro­
tem kosztów podróży. Przyszłe posiedzenie 25 
kwietnia. Obecność wszystkich potrzebna.

Urzędowe sprawozdanie komisji protestów 
C. Ž. F. z 18 kwietnia 11)32.

Przy obecności wszystkich członków prowadził 
posiedzenie kol Kubienka. Za oddział sędz. < obec­
ni kol. Madura i Foldyna, Protest S K. Karwi­
ny przeciw S K Orłowa odkłada się do przy­
szłego posiedzenia Prośbę S K. Meteor, Orłowa 
o darowanie kary się odrzuca. Gricza z S. K. 
Karwina Sikorę Fr. karze się dalszym dystansem 
2 miesięcznym. S. K. Karwina karze się za po­
stawienie tegoż gracza podczas kary kwotą 30 Kć. 
S. K. Slavia Orłowa karze za niedostateczną o- 
chronę sędziego kwotą 100 Kcz. Mecz z 3 IV. 
Po raz ostatni zwraca się klubom uwagę, iż na­
leży na widocznem miejscu wywiesić na boisku 
przepisy. Gracza Liberdy Edwarda z „Siły" Kar­
wina karze się za surową grę 'ystansem 4 ty­
godniowym od 23 IV. do 20 V. 1Q32. Mecz 27
III. 1932 S K. Fryštat karze się za niegłoszenie 
meczu kwotą 30 Kcz. Mecz 10 IV. 1932. Graczy 
z P. K. S. „Siła" Karwina: Brudny Emanuel, 
Kazik Jan, Heliasz Em. karze się za granie za 
inny klub dystansem 6 miesięcznym od 23 IV. 
do 28 IX 1932. Legitymację gracza Fingra z 
S. K. Fryštat znaleziono w porządku, dlatego 
protest S. K Karwiny się odrzuca. Zwraca się 
klubom uwagę, aby legitymację karanych graczy 
przedłożyły do 8 dni, celem wpisania kary. Pro­
test S.K. Slavia Orłowa przed w sędziemu przesyła 
się oddziałowi sędz. jako bezprzedmiotowy

Kubala L. sekretarz.

P.K.S. Polonia — Ž.X.S. Makabi Cieszyn 
11:0 (4:0)

W ubiegłą niedzielę gościem Polonii była ży 
dowska drużyna Ž K. S. Makkabi z Cieszyna, 
którą Polonia rozgromiła w wysokim stosunku 
11:0, grając prawie przez całe 1 i pół godziny 
na połowie przeciwnika.

PKS. „Pogoń“ 'Frysztat la — SK. Dobrá la 
13 : 1 (7 : 1).

Na propozycje SK. Dobrá postanowiła „Pogoń“ 
sprowadzić go na niedzielę, 17 kwietnia wolną od 
meczów mistrzowskich, do Frysztatu, lecz przeli­
czyła się. myśląc, że będzie miała równego sobie 
przeciwnika. Gra przez cały czas na polu gości, 
była raczej treningiem gospodarzy. Już zaraz w 
pierwszych pięciu minutach gry padają 4 bram­
ki, dające obraz wysoko-cyfrowej porażki SK. 
Dobrej. Wesołość całej publiczności spowodowała 
czwarta bramka, gdy pitka po wykopie przez bram 
karza gości, znalazła się prędzej w bramie, niż 
sam bramkarz. Rezerwa „Pogoń“ byłaby mec ten 
lekko wygrała. Go.

Statystyka wozów moto­
rowych w Czechosłowacji.

Z końcem minionego roku było u nas w uży­
ciu 48.623 samochodów osobowych, 3255 auto­
busów czynnych, 19.718 samochodów ciężarowych 
2792 wozów przyczepnych, 4652 traktorów i 
36314 motocykli.

Komunikaty.
Frysztat. W niedzielę, dnia 1 maja zabawa 

tameczna w Polskim Domu Katol. we Frysztacie.
Karwina. Walne zebranie stowarzyszenia wła­

ścicieli domów w Karwinie-Solcy i okolicy odbę­
dzie się w niedzielę, 24 kwietnia o godz. 3 popoł. 
w sali p. Rosenthala w Solcy. Na porządku dzien­
nym referat dra Buzka i d. dyr. Niemca. Obniże­
nie opłat za prąd elektryczny. Wnioski i życze­
nia. Ze względu na ważne sprawy upraszamy o 
liczne przybycie.

Wiosenne 
materje męskie 

najnowsze wzory 
w różnych kolorach 
i w modnych dese­
niach na ubrania 
i z ar z u tk i w boga­
tym wyborze stale 
do nabycia we 

wielkim składzie sukna 
Gustaw Pollak, 

Czeski Cieszyn.

Orłowa. Staraniem uczniów i uczenie polskiego 
gimnazjum realnego i przy współudziale uczenie 
dwuletniego kursu freblanek w Orłowej odbędzie 
się w niedzielę, 24 kwietnia o godz. 4 popoł. w 
hotelu Gwarectwa w Orłowej KONCERT muzy- 
kalno-wokalny. — Czysty zysk przeznacza się na 
cele biednych uczniów zakładu.

Końska. Koło miejsc. Macierzy Szk. urządza 
w niedzielę, 24 kwietma o godz. 6.30 wieczór w 
sali p. Waleszowej WIECZOREK z bardzo uroz­
maiconym programem.

Gnojnik. Zarząd Koła Macierzy Szkolnej w 
Gnojniku poczuwa się do miłego obowiązku zło­
żyć serdeczne podziękowanie wszystkim, którzy 
przyczynili się do urządzenia przedstawienia dnia 
10 kwietnia. Przedewszystkiem dziękuje naszym 
kochanym amatorkom i amatorom z ich niestru­
dzonym reżyserem p. Kowalczykiem na czele, za 
piękną grę, p. Kawulokównej za ładną deklamację 
oraz wszystkim, którzy wypożyczyli potrzebnego 
urządzenia scenicznego. Dziękuje też niemniej sza­
nownej publiczności z miejsca i okolicy, która 
pomimo ciężkich czasów tak licznie się zjawiła, 
dając w ten sposób wyraz swojej sympatji dla 
naszego Koła i jego zesnołu scenicznego. Zarząd.

Górna Łomna. Gminna Rodzina Opiek, urządza 
w niedzielę, dnia 24 kwietnia u p. Jana Pyszka w 
Lomnej Dolnej WIECZOREK z bardzo urozmai­
conym programem. Początek o godz. 6 wieczór.

Trzyniec. W niedzielę, 24 kwietnia udzielać 
będzie Grono nauczycielskie polskiej okręgowej 
szkoły wydziałowej w Trzyńcu od godz. 9—11 
wyjaśnień w sprawie postępów, pilności i zacho­
wania się uczniów w trzeciem ćwierćroczu. Dy­
rekcja zaprasza P. T. rodziców i opiekunów do 
wzięcia udziału w powyższej wywiadówce.

Rozmaitości.
Przeszło 1 milion kóz jest żywicielkami bied­

nych rodzin w Czechosłowacji.
Trusty bankrutują. Prasa donosi o bankruc­

twie wielkiego angielskiego koncernu naftowego 
Dcterdinga.

Pożyczkę we wysokości 10 miljonów funtów 
szterlingów otrzymała Gdynia dla rozbudowy.

Ze względów oszczędnościowych zlikwidowa­
ło polskie ministerstwo wiele urzędów celnych 
na całym terenie kraju.

Podatek wojskowy dla tych, którzy okazali 
się dla służby wojskowej niezdolni, zostanie tego 
roku przez ministerstwo wojskowości zlikwido­
wany.

Nonsens sowieckich zarządzeń. Władza sowiec­
ka zarządziła, że do pewnego czasu zakończone 
mają być zasiewy. Ponieważ termin krótki, więc 
w niektórych rajonach odbywają się zasiewy w 
nocy nawet lub przy blasku pochodni'. Jest to 
marnowanie nasienia.

Jednodniowy streik demonstracyjny urządzili 
robotnicy rolni w Polsce. Chodziło o protest prze­
ciwko planowanemu obniżeniu zarobków w rol­
nictwie.

Demonstracje nauczycieli odbyły się na ulicach 
miast rumuńskich, ponieważ rząd już od sześciu 
miesięcy nie wypłaca im poborów7.
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Straszny czyn pijanego. Kolo Warnsdorfu po­
wrócił z gospody do domu syn pewnego rolnika, 
pijany do nieprzytomności. W domu porwał sie­
kierę, zabił matkę, ojca śmiertelnie ranił, potem 
dom zapalił i poszedłszy w pobliski las, powiesił 
się.

Śmierć od parasola. W Koszycach podejrzywat 
pewien obywatel sąsiada, że umizga się do jego 
żony. Przy sposobności rzucił się nań i pobił go 
parasolką tak dotkliwie w głowę, że rywal zmarl 
po przewiezieniu do szpitala.

Świadectwa końcowe uczniów szkół średnich 
pizesyłać będą profesorowie rodzicom pocztą.

Przemysłowca naftowego aresztowano we| 
Lwowie pod zarzutem sprzeniewierzenia.

126-letni starzec zmarł we wsi Klaćany.
Ogromne powodzie wyrządziły w Serbji wiel­

kie szkody. Sawa przedarła nasypy i zalała o- 
gromne obszary nizin.

Organizacja czeskich legionistów oświadczyła 
się za upaństwowieniem kopalń.

Towarzystwo lekarzy polskich w Chicago. Jak 
nas informuje Rada Organizacyjna Polaków z Za­
granicy, Towarzystwo lekarzy polskich w Chica­
go redagować będzie w kwartalniku „American 
Medical Ass’n“ stały dział sprawozdawczy z pol­
skiej literatury medycznej.

Pogrzeb poległych ofiar krwawego starcia bez­
robotnych z żandarmerzją w zagłębiu mosteckiem 
odbył się manifestacyjnie. 20.000 osób wzięło w 
pochodzie pogrzebowym udział.

12.000 osób zostało minionego roku w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej zamordowa­
nych.

Zamek królewski w Sinaja w Rumunji, wspa­
niały gmach, mieszczący bogate zbiory dzieł sztu 
ki, padl ofiarą pożaru.

Wybuchy ośmiu wulkanów amerykańskich już 
ustały. Kraj przedstawia jednak straszny obraz 
zniszczenia.

200 owiec ofiarą pożaru. Kolo Poznania wy­
buchł pożar w majątku pewnego właściciela ziem­
skiego tak gwałtownie, że nie zdołano nawet 200 
owiec ze stajni wypędzić.

Amerykański koncern użyteczności publicznej 
zbankrutował.

Gaz trujący pojawił się ponownie nad Ham­
burgiem. Wielu ludzi uległo zatruciu. Ludność za­
niepokoiła się ogromnie. Gaz pochodził z jednej 
z fabryk.

Czterech bandytów skonało w Ameryce na 
krześle elektrycznym. Inni bandyci podnieśli pod 
czas tej operacji okrzyk triumfu, ponieważ kona­
jący zdradzili różne tajemnice bandyckie.

Z powodu 5000 dolarów, które pewien ban­
dyta w Ameryce chcial zyskać, wymordowana 
została rodzina, składająca się 6 osób, a jednak 
bandyta, po dokonaniu mordu, bez pieniędzy 
uciec musiał.

Kreuger, szwedzki przemysłowiec zapałczany, 
który z powodu groźnego bankructwa popełnił 
samobójstwo, sypał, jak podają gazety, pieniądze 
Hitlerowi, komunistom i nawet król hiszpański 
Alfons pieniądze od niego dostawał. Oszustwem 
pieniądze zdobywał a potem niemi hojnie komu­
nistów i hitlerowców obdzielał. Był to awantur­
nik pierwszej wody.

15.000 rozwodów przypada na jeden rok na 
Węgrzech. Jest to To zawartych małżeństw.

Stan bydlęcy w Czechosłowacji. W Czechosło­
wacji znajduje się 2,459.000 krów, 2,570.000 świń 
a 530.6000 owiec. Jest to stan z dniem 31 grud­
nia 1931.

Upadek wpływów komunistycznych w Szwaj­
carii. W niedzielę odbyły się w kantonie bazylej- 
skim wybory do parlamentu kantonalnego, które 
wykazały znaczne zmniejszenie się wpływów ko­
munistów i wzmocnienie partji socjalno-demokra- 
tycznej oraz wolnomyślicieli. Także partje prawi­
cowe straciły pewną ilość głosów.

Złodzieje się nie boją. Berliński radca krymi­
nalny padł ofiarą złodziei, którzy włamali się do 
jego mieszkania i wykradli mu wszystko, przede- 
wszystkiem pieniądze i kosztowności.

Przeciw kupcom bez państwowej przynależno­
ści na miejscu zaczęła się w Austrji akcja ze 
strony kupców austriackich.

Dziwne ograniczanie przyjazdu do Argentyny. 
Rząd argentyński polecił swym poselstwom i kon­
sulatom, żeby ludziom cieleśnie małym nie udzie­
lano pozwolenia na wyjazd do Brazylii

Dla ograniczenia pijaństwa na Rusi Podkar­
packiej zarządziła władza, że odtąd nie wolno 
sprzedawać wódki od soboty godziny 12 w po­
łudnie do 7 godziny rano w poniedziałek.

2500 krawców-Czechów wykonuje swoje rze­
miosło we Wiedniu. Wielu z nich ma poddaństwo 
czeskosłowacki e.

Cholera w Chinach. Nic dziwnego, że tam fak­
tycznie cholera wybuchła. Porywa szczególnie 
koło Hankau liczne ofiary.

Język polski równouprawniony na uniwersy­
tecie amerykańskim. Dzięki staraniom Centrali 
polskiej w Milwaukee z prezesem drem Francisz­
kiem Wasilewskim na czele, sędziego okr. Jana 
C. Klęczki i radnego Wiczyńskiego, Rada regen­
cyjna uniwersytetu Wisconsin powzięła uchwałę, 
mocą której język polski otrzymał równoupraw­
nienie w tej uczelni z innemi językami, jak nie- 
rriecki i francuski.

Strejk zecerów wybuchł przed tygodniem w 
Budapeszcie.

Polał swą kochankę spirytusem a potem pod­
palił pewien nacieracz z Berna. Ludzie przybiegli 
na pomoc, lecz nieszczęśliwa zmarła na drodze 
do szpitala. Zazdrość była powodem.

50 procent cukrowni na Jawie zostało zam­
kniętych.

Uzbrojenie przyszłego żołnierza ulegnie zmia­
nie w tym kierunku, że każdy żołnierz nosił bę­
dzie karabin maszynowy, mający szybkość 5uú 
strzałów na minutę. Ma to być zaprowadzone w 
wojsku angielskiem.

Zrzeszenie Zastępców Gmin 
zaprasza P. T. członków na

Walne Zgromadzenie, 
które odbędzie się w sobotę dnia 30 kwietnia br. 
o godzinie 9 przedpołudniem w sali Domu Reprezentacyjnego 
w Czeskim Cieszynie z następującym

PORZĄDKIEM DZIENNYM :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgr.
2. Sprawozdanie z czynności i kasowe za rok 1931.
3 Z tatwienie wniosku Komisji Rewizyjnej.
4. Wybory wydziału i Komisji Rewizyjnej.
5. Zmiana statutu
6. Uchwalenie wysokości wkładki na rok 1932.
7. Referat na temat : Rachunkowość w gminach a 

rewizje władz nadzorczych.
8. Życzenia i zapytania.

O jaknajliczniejsze obesłanie Walnego Zgromadzenia przez 
grupy miejscowe uprasza się.
Gabrjel Ogrocki w. r. Jan Ciemała w. r.

sekretarz przewodniczący.
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Pierwszy karwiński zakład pogrzebowy

„ASYŁ“ Aug. Burda,
prowadzi i zupełnie załatwia wszystkie pogrzeby.

Wóz pogrzebowy do wypożyczania.
Trumny tylko u producenta we fabryce.
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JODOWE KĄPIELE 
DARKÓW, w Czsł. Śląsku 

najsilniejsze jodowe kąpiele w Środkowej Europie.
Najbardziej skutkujące przy arteriosklerosie, 
chir. tuberkulosie, skrofulozie, chorobach 
kobiecych i skórnych, lues, strumie i t. d.

PENSJONAT
W sezonie 193^ zostanie otwarte nowoczesne sanatorjum 

czynne przez cały rok.
Sefnitt od 1 nmjn do Ul październH.ii
PROSPEKTY ZASYŁA 7ARZAD KĄPIELI
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Założony w roku 1894.
BANK ROLNICZĄ I ROBOTNICZĄ WE

We własnym domu, ul. Garncarska, vie

w Czeskim Cieszynie, 
ul. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

> jef
w Karwinie, 

w domu budów. Kadleca 
(naprzer-iw hot. Ongra)

filje

w Górnej Suchej,
w domu p. Pietraszka

FRĄSZTflCIE.
własnym domu.

w Doi, Błędowicach, 
(Dom Robotniczy).

przyjmują wkładki na oszczędność CO/ ■
1 w rachunku bieżącym i płacą od nich U /o I WlÇCCj stosownie od umowy.
POaaÍe^rentOWy? in,w.°Płat>’ !ld odsetek opłaca Bank ze swego Udziela pożyczek na hipoteki i weksle 
pod bardzo przystepnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz P “
KANTOR WYTVIIAN Y : kupuje i sprzedaje obce pieniądze po przystepnvch cenach.
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Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
irilja w jark»*«nuowle.  Biuro we własnym domu

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu. 

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000.000’- 
•’odatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego.

Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tei. 
Zarząd ftlji : 

SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEJ CZUDEK, Ks. KAROL KRZYWOŇ
Jabł- nków. Jabłonków. Nawsie. ’

Wydawca: Dr. Leon Wolf. Odpowiedzialny redaktor: Franciszek Pieczka. Czcionkami Ludowej Drukarni we Frysztr lJ
używanie znaczków gazetowych zezwolono reskryptem Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Opawie z dnia 28. L 1927, Cis. fed. 2911-111-2?

1 P O 581011 torteptanöw- KUPKA -Mor. Ostrawa-Mar. Góry | 
g tortepianów i pianin i harmonij na skladě firm : Koch,a Korselt, August Förster, Rösler, Brož, Hansmann? Prok^t || 

LIdl a Velik, Pajkr a spół. Barta, Dalibor a Rous. — Najdogodniejsze warunki płacenia — dla klientów na trwa- I 
W W7 «em defimty wnem stanowisku bez zadatku. Ilustrow. cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. tortepianów bez przymusu kupna i 
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Pismo poświęcone sprawom naród., kultur., polit, i społeczno-gospodar^^

Komuniści a sprawa polska.
Czechizowanie ludu polskiego, przeciwpolska 

Polityka czynników rządowych i lokalnych, nie­
bywały kryzys ekonomiczny, prześladowanie ro­
botnika polskiego, błędy, popełniane przez socjal­
ną demokrację — oto przyczyny, które spowo­
dowały, że w zagłębiu ostrawsko-karwińskiem i 
w niektórych innych okolicach przemysłowych 
wielka część robotników polskich sympatyzuje 
z ruchem komunistycznym. Komunizm jest dla 
nich nie kierunkiem politycznym, nie przyznawa­
niem się do jakichś światoburczych poglądów, ale 
wyrazem protestu i niezadowolenia z panujących 
u nas niezdrowych stosunków. Nie chcemy prze­
czyć, że przeważnie komuniści narodowości pol­
skiej w najważniejszych sprawach szkolnych i 
innych idą ręka w rękę z innymi Polakami. Do­
chodzi nawet do tego, że niejednokrotnie komu­
niści są większymi narodowcami polskimi, aniżeli 
stronnictwa polskie, jak to widzieliśmy przy wy­
borze burmistrza w Trzyńcu, gdzie ugrupowania 
polskie spotkały się ze strony komunistycznej z 
zarzutem, że dobrowolnie zrezygnowały z bur­
mistrza Polaka na rzecz Czecha. Wiedzą o tern 
prowodyrzy komunistyczni i chcąc zapewnić so­
bie powodzenie, poruszają nietylko ucisk społe­
czny, lecz również narodowy i na tej podstawie 
pociągają wielu nieuświadomionych Polaków do 
swoich szeregów. Inna rzecz, że przywódcy ko­
munistyczni wykorzystują fakt przynależności ro­
botników polskich do organizacyj komunistycz­
nych — do swoich pokątnych celów, podyktowa­
nych przez Politbiuro. W ten sposób nasz robo­
tnik, idący na lep frazesów komunistycznych, po­
woli wychowywany i obrabiany jest w kierunkach 
sprzecznych z jego interesem.

Stosunek partji komunistycznej do Polski jest 
probierzem nieszczerości agentów trzeciej mię­
dzynarodówki w stosunku do robotnika polskiego. 
Wszystkim wiadomo, że nie z własnej inicjaty­
wy, gdyż sam jest uświadomionym Polakiem z 
Przekonania, lecz z nakazu swoich czerwonych 
władĘów moskiewskich, poseł Śliwka przy każ­
dej sposobności musi ujadać na Polskę, czy już 
to w przemówieniach sejmowych, czy na różnych 
konferencjach i zebraniach komunistycznych. — 
Dlaczego Politbiuro nakazywało takie szczucie, 
jest rzeczą jasną. Polska jest jedynem państwem 
na wschodzie Europy, które oparło się czerwonej 
falandze imperializmu wszechrosyjskiego i potra­
fiło obronić swoją niepodległość. Imperialiści ro­
syjscy w togach komunistycznych nie mogą stra­
wić faktu, że Polska nie stała się kolonją rosyjską 
Ha wzór Ukrainy, Białorusi, Gruzji itd., w któ­
rych ludność tubylcza stała się niewolnikami k a- 
tyków rosyjsko-żydowskich. Stąd pochodzi ich 
wściekłość, stąd ta nienawiść, stąd te rozkazy do 
Piesków komunistycznych zagranicą, które muszą 
na rozkaz czerwonych carów szczekać i ujadać 
na Polskę.

Aż tu nagle stała się rzecz niesłychana. Rosja 
Sowiecka, okolona ze wszystkich stron nieprzyja­
ciółmi, bankrutująca przy przeprowadzeniu swo­
jej „piatilatki“, zmuszona jest szukać oparcia o 
inne państwa, przedewszystkiem sąsiednie, z któ­
rych największe znaczenie posiada Polska. W 
czasie, kiedy rozmaici Śliwkowie, w mylném 
Przekonaniu, że robią sobie „fory“ w Moskwie, 
Prześcigali się w szkalowaniu .faszystowskiej“ Pol­
ski, władcy Kremla dawno już zwinęli chorągiew­
kę .i z niezwykłą ochotą przyjęli propozycję pol­

ską, podpisując pakt pokoju polsko-rosyjskiego. 
Proroctwa komunistyczne o imperializmie polskim 
okazały się kłamstwami, rzucanemi w celu tuma­
nienia robotnika polskiego, który widzi dziś na­
macalnie, że Polska szczerze pragnie pokoju i 
zgody z państwami sąsiedniemi i że niema w 
Europie drugiego państwa, któreby bardziej wy­
stępowało przeciwko wojnie, jak właśnie Rzecz­
pospolita Polska, której przedstawiciel na arenie 
międzynarodowej postawił wniosek potępienia 
każdej wojny zaczepnej, ostatnio zaś znaną pro­
pozycję rozbrojenia moralnego. Fakt zawarcia 
paktu polsko-sowieckiego o nieagresji cała opinja 
międzynarodowa uznała nietylko jako wielki suk­
ces dyplomacji polskiej, lecz również jako dowód, 
że Polska rzetelnie pragnie pokoju w stosunkach 
międzynarodowych. Fakt ten na naszym terenie 
pomieszał szyki ujadaczy komunistycznych. Ro­
botnik polski, należący do organizacyj komuni­
stycznych, nabiera przekonania, że to, co mu mó­
wiono przeciwko Polsce i jej rządom, to wszyst­
ko kłamstwa, zmyślone w celach politycznych. 
Miejmy nadzieję, że wkróxe i najbardziej zaśle­
pieni z nich przejrzą na Æzy.

W dzień rocznicy 
Konstytucji 3 Maja«

Obowiązek każę, żeby każdy naród, szanują 
cy siebie, szanował przeszłość swoją

Ten obowiązek skłania nas, byśmy dzień pa 
miątki Konstytucji 3 Maja uświęcili godnie. Nie­
zwykły to bowiem w dziejach wypadek był. 
chwila dziejowa, która nie często się powtarza. 
W czasach, kiedy na Zachodzie lała się krew 
obficie w imię demokracji, równości stanów, kie­
dy we Francji lud drogą rewolucji domagał się 
usunięcia krzywd, uprzywilejowane stany w na 
rodzie polskim dobrowolnie ustąpiły ze swyrh 
praw na korzyść krzywdzonych dotąd braci.

Bezpośredniem następstwem uchwał Konsty 
tucji był rozbiór Polski, ponieważ zbrodniczy są- 
siedzi : Austrja, Niemcy i Rosją, pod żadnym wa 
runkiem zezwolić nie chcieli, żeby Polska wpro 
wadzała w czyn swe hasła demokratyczne. Na 
ród utracił swój byt państwowy, lecz wolność i 
równość były hasłem jego życia przez cały czas 
jego niewoli u zaborców. Swego ducha narodo­
wego nie utracił, bo żył nadal światłem Konsty 
tucji 3 Maja, idee demokratyczne, zawarte w niej, 
pielęgnował i rozwijał, krew nawet lejąc na 
wszystkich krańcach świata za

„wolność naszą i waszą“.
Konstytucja 3 Maja była w dziejach nietylko 

narodu polskiego, lecz nawet w dziejach ludzko­
ści całej zjawiskiem olbrzymiem, doniosłością swą 
zaciemniający wszystkie zwycięstwa oręża czy 
dyplomaty.

O tym wielkim wypadku w bistorji tak się 
w roku 1907 Henryk Sienkiewicz do narodu poi 
skiego odezwał:

„Uczcijmy ten wielki dzień odrodzenia, w któ 
rym naród, otrząsnąwszy się, z grzechów, wiodą­
cych do upadku i zguby, stworzył sobie podsta 
wy nowego życia — dzień retorm stanowczych 
i głębokich, a przecie nie podpisanych krwią i 
łzami obywateli, nie przypieczętowanych ni mor­
dem, ni grabieżą, ni pożogą, ni zniszczemem

Przeiiwnie — dzień dobrej woli — radosny 
dzień zgody, pojednania i miłości. Rocznica jego 
stała się słusznie jednem z największych świąt 

narodowych, bo jakkolwiek wrogim siłom wyda­
wało się, że stratowały i wdeptały w ziemię zlo­
ty posiew narodowego czynu, plon jednak zeszedł.

I jakkolwiek ciemmść złowroga przysłoniła 
następnie jego blask, wszelako nie zdołała go 
stłumić i zgasić.

Wielka reforma nie peszła na marne i nie 
zginęła, a dzięki jej i Polska i nie zginęła; gdyż 
tylko ciało Polski zapadło w niewolę, natomiast 
odrodziła się dusza narodu i pozostała już odro­
dzona ... a przeto pamięta ona ów dzień, przeto 
święci ową rocznicę z pokolenia błogosławi pa­
mięć Trzeciego Maja,

I póki trwać w niej będzie miłość e jezvzný 
i pragnienie życia, póty go święcić i czcić nie 
przestanie.

Dumni bądźmy, że jesteśmy członkami naro­
du, który tak wielkiego dzieła dokonał!

Zapóźno o tem mówić.
Czeskoslowacki minister pracy inż. Dostalek 

wyraził się na temat zarządzeń oszczędnościo­
wych jego ministerstwa między innemi:

„Zarządzenia oszczędnościowe rządu odnoszą 
się i do budowy gmachów publicznych, które nie 
będą z takim komfortem urządzane, jak się to 
dotąd działo. Nie zważano dotąd na to i wiele 
gmachów rebi wrażenie, jakoby Czechosłowacja 
była wielkiem mocarstwem. Wiele już zagranica 
o • manji wielkości Czechosłowacji mówiono. 
Uchwalone sposoby oszczędności odnoszą się — 
swoją drogą — i do szkolnictwa mniejszościo­
wego. Leży bowiem w interesie państwa, żeby 
szkoły mniejszościowe na pograniczu nie były 
pałacami. Dobrzeby było, gdybyśmy na punkcie 
budowy7 gmachów szkolnych już zaraz z począt­
ku byli oszczędzali.“

Przyznaje więc minister sam, że te gmachy, 
pałace szkól na pograniczu, np. na Śląsku, nie­
koniecznie były potrzebne. Szkoda wyrzuconych 
pieniędzy. Ma też minister rację, gdy twierdzi, 
że budowanie pałaców szkolnych dla czeskich 
mniejszości na pograniczu nie jest dla państwa 
racjonalnem. Każdego bowiem obcego, przekra­
czającego granicę, musi zainteresować, dlaczego 
to na pograniczu stoją pałace dla sfkól mniej­
szościowych, kiedy budynki szkolne ludu miej­
scowego są nieraz bardzo skromne. Tak to wy­
gląda, jakby ktoś chciał już na granicy wykazać, 
że niejednaka dla wszystkich obywateli miarka.

Lecz teraz dopiero stwierdzać, że niedobrze 
to budować gmachy luksusowe dla szkół czeskich 
na pograniczu, to trochę zapóźno. Pałace bowiem 
szkół czeskich u nas już stoją, pieniądze już na 
nie wyrzucono, nic się już zrobić nie da.

Przed nową ustawą 
antypolską w Niemczech.

Dziennik niemiecki, wychodzący w Opolu, 
„Oberschlesiche Tageszeitung“ zamieścił zna­
mienny artykuł pod tyt.: „Schützt den deutschen 
Boden des Ostens — gegen die Polonisierungs- 
arbeit im Grenzgebiet“. Z artykułu tego wynika, 
że hakatystyczny „Ostmarkenverein“ przedstawił 
rządowi Rzeszy i Prus oraz partjom politycznym 
projekt nowej ustawy Rzeszy o obrocie gruntami 
włościańskiemi i gruntami wogóle w miejscowo­
ściach, liczących poniżej 50.000 mieszkańców. 
Projekt ustawy przewiduje obowdązek sądów' po-
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wiatowych, donoszenia właściwym władzom o j Czytając wywody dziennika niemieckiego, nie 
wszelkich sprzedażach gruntów przed wciągnie- j śmiemy zapominać, że w N.emczech dotychczas 
ciem aktu kupna i sprzedaży do ksiąg hipotecz- jeszcze obowiązują różne ustawy antypolskie z 
nych. Właściwa władza polityczna może bez po-'czasów dawniejszych. V/ razie przyjęcia, nowy 
dania powodów wmieść sprzeciw i tern samem | projekt będzie tylko dalszym etapem na drodze 
kontiakt kup;ia unieważnić. Na uwagę zasługuje walki władz niemieckich z żywiołem polskim. Nie 
przepis projektu, który żąda zgody władz nie- u’.ega wątpliwości, że projektodawcy dążą do 
tylko na przeniesienie własności gruntów, ale i umożliwienia i ułatwienia memiecko-nacjonalisty- 
na zawarcie umów o dzierżawę, wzgl. użytko- i cznego osadnictwa na terenach, zamieszkałych 
wanie. W uzasadnieniu projektu podają wniosko- , przez ludność polską. W czasie, kiedy Rzesza 
dawcy, że jakkolwiek stanowi on ingerencję w , uzurpuje sobie rolę opiekuna uciskanych mniej- 
prawa prywatne właścicieli gruntów, jest jednak szóści narodowych, dobrze jest przypomnieć, jak 
nieodzowny ze względów narodowych, przede- ' z w łasnemi mniejszościami postępuje państwo 
w'szystkiem zaś dla ochrony terenów' wschodnich niemieckie.
przed „zakusami polonizacyjnemi“. ' 

Wielka sensacja w naszym zagłębiu.
Centralny dyrektor I.arisclia, inż. Zajíček zdeïraudj wał 7 milionów i uciekł.

Przed kilku dniami znikł nagle centralny dy­
rektor a zaraz też pojawiły się słuchy, że tam w 
kas:e jakieś nieregularności. Mówiono o miljonach, 
które wraz z Zajíčkem miały zniknąć. Domysły 
się sprawdziły, Zajíček ukradł 7 miljonów koron.

Z ijiček umiał żyć i bawić się Dla niego dzie 
siątki tysięcy, ba, nawet miljony nie stanowiły 
różnicy. Sam miał rocznego dochodu przeszło 2 
milj ny kor^n a potrafił je puścić w świat a na­
wet sięgał po nieswoje. W jego towarzystwie 
wino szampańskie lało się strumieniami a z wiel­
kie m upodobaniem bawił się z młodemi dziew­
czętami, którym pieniędzy nie skąpił, obsypywał 
je banknotami. We większych miastach Europy 
urządzał sobie luksusowe mieszkania dla scha­
dzek miłosnych I bywało, że z konferencji, na 
której żądał wydalenia górników, obcięcia płac 
wyje hał sobie gdzieś do swego gniazdka, aby 
się bawić ze swą gołąbką poniżej 20 lat Fanta­
styczne rzeczy krążą o jego wyłuzdanem życiu 
prywatnem. Górników natomiast przyciskać umiał.

Zajíček był bardzo wpływowym Czechem Był 
swego czasu zarządcą dóbr arcyksięcia Frydery­
ka a za protekcją objął stanowisko centralnego 
dyrektora wszystkich przedsiębiorstw Larischa, 
mając jego pełne zaufinie. Kiedy jego nomina­
cja na centralnego dyrektora nastąpiła, bardzo 
cieszyła się prasa czeska. Przypominamy sobie, 
że prasa czeska wtedy radowała się, iż Larisch 
przeć e Czechowi zarząd swych dóbr powierzył. 
Chwały wtedy było, co nienrara, zalety i zdol­
ności wtedy tego oszusta pod niebiosy wyno­
szono. Dziś się go Czesi wypierają, wstydzą sie. 
Piszą o nim, że on wprawdzie Czechem się ro­
dził, lecz przekonań czeskich nie okazywał.

Zapóźno się teraz wypierać, boć już jego pod­
pis, poprawnie czeski, prawdę wykazuje.

Stal się skandal niebywałych rozmiarów.
A sprytny ten Zajiček był Umiał kraść A 

złośliwi opowiadają, że to dopiero początek wie­
ści. Inne jeszcze, sprawki są możliwe.

Prasa czeska wspomina, jak to swego czasu 
Larisch wzbraniał się zapłacić państwu 54 mil­
jonów zaległych podatków, wymawiając się, że 
płacić nie może, ponieważ Polska winna mu 
wiele miljonów za wegiel z czasów plebiscytu. 
Pieniędzy dlatego niema, a gdyby go rząd czesko- 
słowacki zmusić chciał do zapłacenia zaległych 
miljonów podatków, musiałby był szyby zan. 
knąć a górników wydalić. I rząd pod taką gr ź 
bą ustąpił, ponieważ chodziło o los tys ęcy gór­
ników Tymczasem wyszperano, że pieniądze z 
Polski nadchodziły a lokowane były na konto 
Zajíčka w różnych bankach. I stamtąd czerpał 
spryciarz owe miljony, w niebywały sposób nad 
używawszy zaufinia Lai seha. Puszczono za nim 
w ruch telefony, telegrafy, stacje radjowe, powia 
domiono o ucieczce defraudanta policje ws~ystkich 
państw. Jeżeli uciekł do Ameryki Południowej, 
do czego się dawno przygotowywał, to trudno 
go będzie dostać, ponieważ ta część Ameryki 
zbrodniarzy nie wydaje. Z innemi państwami za 
warto umowę wydawania sobie wzajemnie zbrod- 
niarzy. Uciekał w każdym razie przea Szwajcarję 
bo stamtąd żonie pieniądze posłał Śledztwo do­
tychczas wykazało, że uciekał za fałszywym pa 
szportem, wystawionym na imię Rab.

Zajiček znikł, ulotniwszy się, kiedy powietrze 
u nas dla niego stało się duszne.

A górnicy patrzą, słuchają i nadziwić się nie 
mogą,

Kiedy bowi ;m stan górniczy, zbiedowany, wal 
czyć musi o parę koron nędznego zarobku, osc- 
ba taka, jak Zajiček twierdzi, że czasy ciężkie,

kryzys straszny, przemawia za zwolnieniem gór­
ników a sam kradnie, że strach patrzeć.

7 miljonów a może więcej !
Ileby to rodzin górniczych mogło za to do­

statnio żyć. I stara rzecz. Jedni chcą się nagle 
wzbogacić, inni kradną na wielką skalę, jak kru­
ki, a zawsze szkodę ponosi górnik, niewiadomo 
dlaczego.

Przegląd polityczny.
Klub czesko-polski powstał w tych dniach w 

polskiem mieście Gniezno. Projekt wyszedł z ra­
dy miasta a wszyscy jej członkowie stali się 
równocześnie członkami klubu.

Czeskosłowacki poseł we Wiedniu Vavreéka 
zwolnił się ze swego stanowiska, aby objąć pry­
watną posadę u Bati.

Nowy wypadek szpiegostwa stwierdzono w 
południowych Moiawach.

Pertraktacje handlowe Czechosłowacji z Wę­
grami rozpoczną się dnia 3 maja.

Marszalek Piłsudski powrócił z Egiptu i za­
czął urzędowanie.

Pclacy w Opclskiem zdobyli podczas nie- 
dzielniejszych wyborów do sejmu pruskiego 28.043 
głosów. Ponieśli więc stiatę kilku tysięcy gło­
sów.

W Małopolsce odbywają się znów aresztowa­
nia Ukiaińców za akcję antypaństwowa

O polsko-litewskie porozumienie gospodarcze 
toczą się pertraktacje.

Łotwa robi starania, by doprowadzić do soju 
szu prasowego z Polską.

Podczas wyborów w Austrii poniosły klęskę 
partje prawicowe na korzyść przedewszystkiem 
socjalnej demokracji, jak również nacjonal-socja- 
listów. We Wiedniu socjaliści mają możność uzy­
skania stanowiska burmistrza i obu wiceburmi­
strzów.

Komuniści wiedeńscy ponieśli klęskę zupełną. 
Podczas wyborów nie uzyskali ani jednego man­
datu.

Zmiana w rządzie węgierskim. Według donie ­
sienia dzienników, w węgierskich kolach polity­
cznych utrzymuje się wersja, że po załatwieni n 
budżetu hr. Karolyi ustąpi. Miejsce jego ma zająć, 
hr. Bethlen.

Obchody pierwszomajowa zakazane na Wę­
grzech. Węgierskie ministerstwo spraw wewnętrz 
nych ogłosiło, że w roku bieżącym nie udziela ze­
zwolenia na obchodzenie święta robotniczego w 
dmu 1 maja, zakazując lównocześnie wszelkich 
obchodów, akademij, zebrań itp..

Rumunia stara się o uzyśkanie nowej pożyczki 
we Francji we wysokości 800 miljonów franków- 

Liiderdod Przeciw Hitlerowi. Ludendorf za- 

HFNRYK RZEHACZEK.
Współpraca w towarzystwie

Trzeba współpracy. Współpracować, to znaczy 
pon.ag 'ć v racy drugiemu. Sami to dobrze wie­
rny, że gdy tylivo sami pracujemy chociażby np. 
i na pi.lu, to ta praca idzie powoli, zaś gdy więcej 
ludzi lazem pracuje, to się wszystkim jakoś lepiej 
i we .lej pracuje. Tak też bywa z pracą i w to­
warzystwie.

W dzisiejszych czasach praca w towarzystwach 
czy to politycznych, czy oświatowych, czy dobro­
czynnych z powodu braku zrozumienia i dobrej 
woli jest bardzo utrudniona. Ażeby jakieś towa­
rzystwo dobrze się rozwijało, potrzeba do tego 
ofiarnej współpracy wszystkich członków danego 
towarzystwa.

Współpraca polega:
1 Na poświęceniu sił swoich dla towarzystwa.
z. Na chetnem spełnianiu przekazanych czy 1- 

ności.
3 Na podporządkowaniu się rozkazom swych 

przełożonych.
4 Na unikaniu zatargów osobistych w towa­

rzystwach.
6. Na szanowaniu też woli drugich czionkôV.
7. Na panowaniu nad sobą w chwilach rozgo­

ryczeń i niepowodzeń.
Z kolei pokrótce omówię wszystkie te punkty.
1. Każdy członek ma jakieś wrodzone zdolno­

ści lub zamiłowania do czegoś. I tak: jeden jest 
muzykalny, drugi ma dobrą wymowę, inny ma 
jakieś zdolności techniczne, naprzyklad jest do­
brym rysownikiem, ma ładne pismo, inny znów 
ma zawrze dobry humor. Otóż, je? Ii ci ludzie 
swo.e zdolności poświęcą dla danego towarzy­
stwa. tam gdzie jest tego potrzeba, to mogą dużo

zdziałać a praca ich przyniesie piekne korzyści 
dla towarzystwa, bo dobrze wiemy, że jeden 
człowiek wszystkiego zrobić nie potrafi i wszyst­
kim nie wygodzi. Każde towarzystwo jest jakby 
kitem, który łączy pewną większą lub mniejszą 
grupę ludzi ściśleiszemi więzami i zaprzyjaźnia. 
Wiele ludzi naszych jest jeszcze zupełnie obojęt­
nych, nienależacych do żadnego towarzystwa a 
dużo i takich, którzy należą do obcych a często 
: wrogich towarzystw. Ludzie ci nie należa dlate­
go do naszych towarzystw, bo nie chcą spełnić 
r ajmniejszego obowiązku, nie chcą ponieść naj­
mniejszej ofiary dla dobra tegoż towarzystwa. Po­
winniśmy sobie wziąć tych to obojętnych lud:i 
za zadanie wciągnąć do naszych towarzystw. Gdy 
tacy obojętni widzą, że praca w towarzystwie 
wre, że towarzystwo się pomyślnie rozwija, dają 
się przekonać czasem i wstępują do towarzystwa.

2. Członkowie towarzystwa muszą spełniać 
polecone im przez wydział czynności. Lecz jakże 
inaczej często bywa; dany członek weźmie przy 
imprezie jakąś funkcję, często już zaraz z niechę­
cią nie przychodzi na próby, na wspólne posie­
dzenia a nawet na czas na przydzieloną przy im­
prezie funkcję, lub też nie załatwi powierzonyJi 
mu rzeczy. Przez takie niedbałe postępowanie 
przedłuża niepotrzebnie próby, posiedzenia, de­
nerwuje innych przez swą opieszałość, przysparza 
czasem i niepotrzebnych kłopotów. Jeżeli już bie- 
rzemy na siebie jakąś funkcję czy to we wydzia­
le towarzystwa, czy to przy imprezie, to starajmy 
się na czas zjawić i spełnić wzięte na siebie po­
winności.

3. Trzecią ważną rzeczą przy współpracy jest 
podporządkowanie się rozkazom wydziału, wzglę­
dnie prowadzących jakąś imprezę. Wszyscy w 
dauern towarzystwie nie mogą być prezesami,

skarbnikami, sekretarzami, naczelnikami, gospo-i 
darzami itp. funkcjonariuszami. Nieraz dana osoba, 
która jakąś godność w towarzystwie piastuje, mu­
si nieraz wiele poświęcić a nawet znieść od człon­
ków przykrości i nieprzyjemności. Lecz choćby 
i tego nie było, jakaż ale musi ogarnąć danego 
członka goiycz i zniechęcenie, gdyż widzi, i| 
członkowie sami, którzy go przeznaczyli do po- 
kierowanią tą sprawą, nie słuchają jego rozkazów, 
Ignorują jego zarządzenia a często nawet nie wy­
pełniają. Jest to jedna z największych naszych 
bolączek w naszych towarzystwach. Jak długo 
świat istnieje, zawsze tak było, że jedni rozkazują 
a drudzy słuchają, gdzie tego niema, powstaje 
chaos. A więc podporządkujmy się chętnie pod 
rozkazy starszych, wypełnijmy je z chęcią i skru­
pulatnie a ułatwimy prace naszym przodownikom- 
Przy rozdawaniu funkcji jakieś baczmy w pierw­
szym względzie na indywidualność danego człon­
ka, nie obarczajmy jednostek nadmierną prac;'.: 
podzielmy pracę równo pomiędzy więcej człon­
ków a uiiiekniemy niepotrzebnych kłopotów i nie­
powodzeń.

4. Ważnym czynnikiem zgodnej i owocnej 
współpracy w towarzystwie jest dokładne spo­
kojne przedyskutowanie jakiejś rzeczy. Zazwy­
czaj, gdy się omawia jakąś rzecz, to niema na to 
nigdy czasu do dokładnego i spokojnego omówie­
nia tej rzeczy, omawia się rzeczy często pobie­
żnie i niedokładnie. Tak nie powinno być. Dajmv 
sobie więcej czasu do spokojnego omawiania nie­
raz ważnych rzeczy i me odchodźmy, jak to czę­
sto bywa, od omawianej rzeczy, trzymajmy sie 
ściśle wyznaczonego programu.

5. Wielkiem złem w naszych towarzyst-wad  
są też zatargi osobiste między członkami. Z po' 
wodu niezgody kilku członków w towarzystwie

*
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zagranicę, zarządziły wła-ą

. Ze- 
graną była również orkiestra, co uwydatniał 
punkt dziewiąty programu. Bardzo trafne było 
wstawienie tego punktu na zakończenie, gdyż słu­
chacze wynieśli jak najlepsze wrażenie z sali i z 
wielkiem zadowoleniem rozeszli się do domów, 
gdzie opowiadać będą o olbrzymiej pracy profe­
sora Jelenia, który przy pomocy uczniów i ucze­
nie potrafił zdziałać nadspodziewanie dużo. 
Wszyscy godzimy się w zupełności z tein, co wy­
powiedział p. dyr. Feliks przy sposobności wrę­
czenia dyrygentowi p. prof. Jeleniowi bukietu 

I przez uczniów, iż za tę niestrudzoną pracę około

Isię p. piof. słowa szczerego uznania i serdecznej 
Słuchacz.

I Łąki. Nie można pominąć milczeniem faktów,

Wiosenne 
no aier|0 męskie 

najnowsze wzory 
w różnych kolorach 
i w modnych dese­
niach na ubrania 
i zarzutki w boga­
tym wyborze stale 
do nabyciem we 

wielkim składzie sukna 

tiustaw Pollak, 
Czeski Cieszyn.

Korespondencje.
Karwina. Na podstawie umowy praskiej, że 

górnicy nie będą zwalniani, lecz na bezpłatny ur­
lop wysyłani, otrzymało 8000 górników jedno­
miesięczny bezpłatny urlop.

Karwina. Ma powstać droga samochodowa po­
między Ostrawą a Karwiną. Miasto Karwina prze 

 znaczyło na ten cel subwencję we wysokości
350.000 Kcz.

Orłowa. (Po koncercie gimnazjalnym.) Wie­
czorek muzykalno-wokalny, urządzony staraniem 

^uczniów i uczenie polskiego gimnazjum realnego 
uchwalił ustawę, mocą któ- w Orłowej, przy współudziale uczenie dwuletnie- 
skróconą została z 18 mie- g0 Kursu freblanek dnia 24 kwietnia, zasługiwał 
być próba narazie, poczem w całej pełni na nazwę „koncertu“. Oto bowiem

następują różne kłopoty dla towarzystwa. Ten 
zrzeka się swej funkcji, ów nie przychodzi na po- 
sieôzcnti'a, bo tam jest ten członek, z którym się 
Pokłócił. To jest nie na miejscu i tak nie powinno 
być. Zatargi osobiste, to rzecz prywatna danych 
członków, która z towarzystwem niema nic wspó> 
•lego. Mówię to nie dlatego, jakoby się to działo 
w naszem towarzystwie, bo u nas chwała Bogu 
tego niema, lecz dlatego, ponieważ ten niezdrowy 
objaw zatargów osobistych i dokuczania sobie na­
wzajem coraz bardziej zakrada się do naszych to­
warzystw i tamuje pracę w towarzystwie i znie­
chęca członków do dalszej pracy.

b. W każdem towarzystwie znajduje się kilku 
członków, którzy myślą, że tylko to co oni pora­
dzą. co oni obmyślą jest jedynie dobre a nawet 
••ajlepsze, zdania i rady drugich członków u nich 
nic nie znaczą. Otóż tak nie powinno być. Każdy 
h’.a prawo wypowiedzieć swoje zapatrywania, a 
dopiero rozumna dyskusja i polemika doprowadza 
do pożądanego rezultatu. Przysłowie też powiada, 
że 100 głów zawsze więcej wymyśli, niż jedna.

7. Wielu członków, widząc, że nie potrafi; 
Przeprowadzić swoich życzeń, tak, jak to oni 
chcieli, denerwują się niepotrzebnie, nie potrafią 
zapanować nad sobą a często nawet wymknie im 
się z ust niepotrzebne przykre, uszczypliwe sło­
wo, czego potem żałują, lecz raz z ust wyszło, z 
Powrotem do ust nie wejdzie. Gdybyśmy wszyscy 
Panowali nad sobą i nie unosili się w danych chwi 
lach niepotrzebnie, nie byłoby czasem tyle nie­
potrzebnych kłopotów i niechęci wśród członków 
do zgodnej współpracy. 'Zgodna współpraca 
Wszystkich daje rękojmię pomyślnych wyników 
1 -ych. wysiłków.

O problemie
Europy środkowej

Wielkie mocarstwa zgodziły się już co do pe­
wnych punktów kwestji naddunajskiej i problemu 
• eparacyjnego.

Konferencja państw naddunajskich ma być roz­
szerzona i obejmować państwa 1 .riropy wschod­
niej, a więc weszłyby w rachubę i Grecja, Buł­
gar ja i Turcja. Konferencja ta będzie zajmowała 
się sprawami gospodarczemi i finansowemi inte­
resowanych państw.

Wi.lkiie mocarstwa są jednak zdania, że per- 
tiaktacje nad problemem naddunajskim mogą się 
rozpodząć dopiero po ukończeniu obrad konferen­
cji rozbrojeniowej w czerwcu.

Jest możliwe, że moratorjum Hoovera zostanie 
Przedłużone do końca roku 1934.

atakował niemieckich nacjonal-socjalistów a Hit­
lera specjalnie, potępiając bagno moralne, które 
się w Niemczech wytworzyło. Ludendorf nawo­
łuje naród do walki z Hiuerem.

Konflikt w rządzie angielskim. Liberałowie wy- 
pow'iedzili na tle opłat taryfowych bezwzględną 
walkę rządowi. Zanosi się na zmiany w rządzie.

Z Indyi. Hindusi nie próżnują. W północno- 
zachodniej części Indyj angielskich przyszło po­
nownie do groźnych zaburzeń na tle akcji zwo­
lenników Gandhiego. Szczególnie niebezpieczne 
ma być położenie zwłaszcza w Peszawar, gdzie 
władze angielskie zmuszone były użyć nawet sa­
molotów, ceiem rozprószenia gromadzących się 
sij powstańczych. Jeden z tych samolotów został 
atoli przez powstańców zestrzelony i runął w doł 
przyczem lotnik zginął.

Krwawe rozruchy komunistyczne pojawiają 
się w Nowym Jorku i F íladelf ji, gdzie zostało 
wiele demonstrantów rannych. ~ „

Z reżymu sowieckiego w Rosji. Zona Stalina 
została publicznie w prasie napiętnowana, że opu­
ściła kilka lekcji kursu, w którym brała udział.

Z akcji antyreligijnej w Rosji. Ponieważ Wiel­
kanoc prawosławna przypada w roku bieżącym 
w dniu 1 maja, któiy jednocześnie jest dniem 
święta rewolucj1, bezbożnicy rosyjscy rozwinęli 
wielką kampanję za jak największem uświetnie­
niem święta rewolucyjnego i jednoczesnem ogra­
niczeniu uroczystości religijnych. Wydana zosta­
ła odezwa do wszystkich bezbożników sowiec­
kich, aby czynnie zadokumentowali różnicę po­
między obu świętami.

Z Mandżurii. Zawrzał ponownie bój pomiędzy 
wojskami- japońskiemi a Chińczykami, którzy się 
nowej władzy sprzeciwili. Położenie Japończyków 
jest beznadziejne, ponieważ Chińczycy zniszczyli 
mosty za nimi.

Drogi konflikt. Japonja wydała na prowadze­
nie walki chińskiej o Szanghaj 3 miliardy koron.

Obawy sowieckie. I
Sowiety zaniepokojone są ruchami Japończy­

ków w Mandżurii, puszczają w prasie swej po­
głoski o mającem nastąpić zbliżeniu militarnein 
pomiędzy Polską a Japonją, która podobno szuka 
w Polsce sprzymierzeńca, któryby w razie wojny 
sowiecko-japońskiej współpracował z Japonją.

Aktywność Japończyków w Warszawie była 
w ostatnich miesiącach szczególnie silna. Stosunki I 
wzajemne polsko-japońskie — zdaniem prasy so­
wieckiej — dojrzały już do zawarcia przymierza I 
w ojskowego.

Nie mają, widać sowiety czystego sumienia 11 
boją się własnego cienia. I

Niemcy nie chcą płacić! 
Wicekanclerz Dietrich oświadczył na wiecu, 

że państwo niemieckie znajduje się na brzegu 
bankructwa. Z dniem 1 lipća kończy się mora-1 
torjum, lecz i po tym terminie Niemcy swych 
długów płacić nie będą, bo podobno nie mają 
pieniędzy. To powinne państwa — zdaniem mini­
stra —• zrozumieć. 

Wybory do sejmu praskiego.
W niedzielę odbyły się z wielkiem zaciekawie­

niem oczekiwane wybory do sejmu pruskiego. Z 
422 mandatów otrzymali nacjonaliści 162, socjalni 
demokraci 93, niemieccy nacjonaliści 31, centrum 
67, komuniści 57, ludowcy 7, demokraci 2, Niem­
cy z Hanover 1. chrześcijańsko-socjalni 2.

Większość zaś uzyskały partje lewicowe. Pre­
zydentem ministrów będzie prawdopodobnie so­
cjalny demokrata.

14-iniesięczna służba 
wojskowa.

Parlament praski 
rej służba wojskowa 
sięcy na 14. Ma to   ----- ----- .
nastąpiłaby służba 12-m.iesięczna. Ustawa wcho- każdy pojedyńczy punkt programu wykonany był 
dzi w życie z dniem 1 lipca 1932. I bez zarzutu, twierdzenie takie me byłoby uzasa-

Ponieważ dłużej służący podoficerowie otrzy- inione, gdyby chodziło o produkcje łatwe; pome- 
mywać będą poza swoją służbą jeszcze premje aż Waż jednak słyszeliśmy rzeczy trudne, dlatego 
do 700 Kc2 zależnie od ilości wysłużonych lat, śmiało powiedzieć możemy, iż byliśmy na rzeczy 
będą się mogli żenić, otrzymując potem dodatki wiśtym koncercie. Z wszystkich punktów, wyko- 
dla żony i dzieci, niewielki to będzie zysk dla Lanych bardzo dobrze, podkreślić jednak wypa- 
państwa. Ida i należy następujące: solo skrzypcowe z towa-

Obecnie pełniący służbę wojskową zostaną na I rzyszeniem fortepianu Sarasategc „Melodja cy- 
podstawie tej ustawy wcześniej zwolnieni. gańska“, odegrane przez ucznia klasy piątej Gkar-

—-------- mę i ucznia klasy ósmej Cieńciałę. Solista wyka-
Pmicłwn Itfllkn nnwvřh zał wie,ka umiejętność i technikę w opanowaniu
rflnSlWO SZUK.il śpiewających wprost skrzypiec. Publiczność tez

dnpłrnrlll oceniła należycie ten występ i domagała się nie-
1 ví mu u l ustającemi oklaskami powtórzenia kawałka. Cho-

Dla zrównoważenia budżetu rząd szukać inusi|cja^ z pOWOCju ograniczonego czasu nie można 
sposobów zdobycia pieniędzy, gdzie się da. Sejm było spejmć życzenia publiczności, to jednak w 
praski uchwalił więc podniesienie podatku obro- dowód podzięki za uznanie wystąpił solista jesz- 
towego z 2% na 3%, o ile dane przedsiębiorstwo cze raz z krótkiern dodatkiem. Drugim mistrzow- 
ma rocznego obrotu powyżej 100.000 Kcz. Poda- sj^jm pmiktem występ chóru mieszanego (gimna- 
tek luksusowy podniesiono z 12% na 18% a toczą zjUin j kurs), który odśpiewał Stoińskiego „Pira- 
się rokowania w celu podniesienia podatku od midy“. Te wpadania, te cieniowania, rytm taktu 
drożdży w tej wysokości, żeby 1 kg drożdży wogóie całość zadowolić musiała nawet najwy- 
kosztował 25 Kcz. Ogromnie przeciwko temu pro-1 bredniejszego znawcę podobnych utworów. Z- 
testują piekarze. Ich organizacje wysłały depu­
tacie do Pragi, aby tam na miejscu wytłumaczyć, 
że piekarze tego nowego podatku me uniosą.

Podnoszą się też glosy, by liczbę ministerstw 
zredukowano a państwo zaoszczędziłoby powa­
żne kwoty.

Całkiem słusznie! Wszak tych ministerstw u 
nas więcej, niżby potrzeba.

Utrudnianie wyjazdu 
zagranicę. ,

Ażeby ograniczyć wywożenie pieniędzy przy kształcenia młodzieży gimnazjalnejJ kursu, należą 
sposobności wyjazdu zagranicę, zarządziły wła-h 
dze czeskosłowackie, że wyjeżdżając zagranicę podzięki, 
w jakimbądź celu, wolno zabrać ze sobą tyłka Ł*  .
3 000 Kcz Kontrola graniczna będzie ogromnie I które mają u nas miejsce. Oto z oko j ją g 
Ostrzona, a «Sze?kio przekroczenia ostro kara- « odbyć «bon. naczelnika ^nmy . s,e 
ne Przydział zaś obcych walut na wyjazd bçdzæ rożnych srodkow, aby moc przekabacić swego 
bardzo ograniczony i uzależniony od różnych wa- kandydata Ludziom, dla którychb przy parcdacjj 
runków. Do paszportów wpisywana będzie kwota mc było kawałka ziemi, bo nie by ,. s , b 
przewożona a nawet cena biletu kolejowego. cnie oferuje się pola poddostatkiem i w najlep- 

To zarządzenie odbije się także na frekwencj. szych miejscach. Gorn-ka włóczy się po dyrekcJ’ 
kąpieli tutejszych, ponieważ państwa sąsiednie i nakłania się go do zdrady swych przekonań, 
L -dą się chciały zrewanżować podobném zarzą- swych współbraci Wstyo i hanba tyin jednost- 

Ikom, które używają tak podłych srodkow! Gdziez  uze  hu demokracja, gdzież charakter? Czy zgodne to

SZUK.il
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z sentencjami wielkich mężów, jak np. O. S. Mar- 
dena, który powiedział, jakich ludzi świat po­
trzebuje: „Ludzi, mających swe zdanie i wolę, 
ludzi, których nie można kupić, ludzi, którzy cha­
rakter pokładają nad bogactwo!“ 1 rzeczy takie 
dzieją się w chwili porozumienia czesko-polskiego.

Skrzeczeli. (Z widłami na żandarma.) U To­
masa dokonano włamania. Podejrzenie padło na 
Pabi.na, znanego włamywacza. Żandarmeria po­
szła go aresztować, lecz on schował się na stry­
chu swego domu. Tam go aresztowano. Kiedy 
żandarm chcial mu nałożyć łańcuszki, kopnął go 
PaLian a potem porwał widły, aby leżącego prze­
bić. W tej chwili drugi żandarm, w obronie swe­
go kolegi, strzelił do Fabiana i ranił go śmiertel­
nie Pabian zmarł wkrótce.

Skrzeczoń. Koło Macierzy i Związek Š1. Kat. 
odegrały dnia 17 kwietnia sztukę religijną pod 
ryt : „Gdzie jesteś, Panie?“, dramat religijny w 
6 od,łonach. Przedstawienie to udało się dobrze, 
gdyż amatorki wyśmienicie oddały swe role, a 
sala wypełniła się po brzegi. Sztuka ta bardzo 
podobała się publiczności, a wnioskować to było 
można z tego, że podczas niektórych momentów 
ludzie nie mogli powstrzymać się od łez. Sztukę 
tę bardzo pięknemi słowami przed orzedstawie- 
r.iem objaśnił nasz pan nauczyciel, za co należą 
mu się serdeczne dzięki. Zaś wszystkim amator­
kom za trudy a tak piękne odegranie sztuki, a 
naszej młodej reżyserce, mistrzyni ochronki, za 
wyćwiczenie tej sztuki należy się wszelka cześć.

-Morawska Ostrawa. W okolicy wałęsają się 
oszuści, którzy bardzo marne obrazy sprzedają, 
jakoby one były bardzo wartościowe. Są to obra­
zy religijne i dlatego znajdują nabywców.

- Dnia 23 kwietnia odbył się w lokalu Domu 
Pol kiego w M. Ostrawie zjazd delegatów Związ­
ku Polaków' na Morawach. Zjechało się przeszło 
50 delegatów i gości. Obradom przewodniczył p. 
dyr. Pawełek. Sprawozdanie z czynności podił 
sekietarz, kier. Siwek. Sprawozdanie przyjęto do 
wiadomości, a wybory uzupełniające przeprowa­
dzono w myśl podanych wniosków jednomyślnie 
przez aklamację. Pozostał stary wydział prawie 
w dotychczasowym składzie. Potem poseł Chobot 
w swoim referacie przedstawił sytuację ogólną i 
stanowisko mniejszości polskiej w Czechosłowa­
cji, przyczem wskazał na potrzebę utrzymania i 
■zes h nia polskich organizacyj robotniczych w 
celu obrony interesów robotników polskich. Dłuż­
sza dyskusja rozwinęła się nad sprawą niesienia 
pomocy zredukowanym robotnikom polskim i o- 
siągnięcia ulg wizowych i paszportowych, przy­
czem stwierdzono, że Konsulat Polski w Moraw­
skiej Ostrawie przyznaje w miarę możności od­
powiednie ulgi robotnikom polskim, będącym 
członkami organizacyj polskich.

Mor. Ostrawa. Na szybie Franciszek w Przy­
wozie poniósł śmierć młody inżynier. Zawaliły go 
kamfenie, które się oderwały ze sufitu pokładu 
węgla w szybie.

ADOLF F.! ‘LA.

Głębia.
Opowieść górnicza.

(Ciąg dalszy.)
Zaciska też Rozbrój zęby, ale nie usiłuje nie 

powstać. Co jest, do pierona jasnego? On. stary 
liawicrz, nie raz nie dwra w gorszych się znajdo­
wał sytuacjach, a zaw’sze jakoś było, żeby nie 
było, a teraz naostatku z powodu głupiej ranki w 
udzie ani nie powstanie! Cha, cha; śmiech! Po- 
każe w tej chwili, kto jest silniejszy: on. Roz­
brój, czy głupia noga!

Całą siłą przeciąga prawą nogę w przód, aż ta 
kolanc.n opiera się o brzuch. Kołysze się nastę­
pnie, :akby do skoku i nagle wyrzuca ciało pod 
górę, ciągnąc za sobą nogi.

Rozbrojowi zdaje się, że teraz już napewno 
krzyknie z bolu, co przebiegł mu śmigającym 
deszczem po całem ciele. Ale nie. Nie krzyknie. 
Jakby to wyglądało, żeby on, stary górnik, z 
którego inni, młodzi, mają brać przykład, roztkli- 
wiał się nad każdem głupstwem? Nie w takich 
się bywało położeniach!

O, teraz już klęczy. 1 to coś znaczy. Łatwiej 
będzie mu dojść na kolanach do nabliższego stem­
pla, niż gdyby czołgał się doń po brzuchu. A dojść 
do -templa musi.

Rozbrój posuwa się przed siebie. Nie ma po­
jęcia. w którą idzie stronę, ale jest mu to w te? 
chv. iii obojętne. Byleby dowlec się do jakiegoś

Witkowice. Huty witkowickic przystępują do 
ponownej restrynkcji urzędników. Zwolnionych i 
spensjonowanych ma być 516 urzędników.

Czeski Cieszyn. Znany lekarz w polskim Cie­
szynie, Friedman, otruł się. Powodem choroba 
nieuleczalna.

Czeski Cieszyn. Kolonja robotnicza fabryki 
mebli giętych Thonet i Mundus ma być sprze­
daną. Narazić zajmują ją bezrobotni tej fabryki. 
Co się jednak stanie z nimi, gdy znajdzie się 
kupiec.

— (Zły znak czasu.) Pewna gazeta donosi, że 
zdarzają się wypadki, że ludzie, bez dachu nad 
głową, proszą, aby um pozwolono przenocować 
w areszcie. Dowód to, że byłoby trzeba wybu­
dować w mieście dom przytułku, boć biedacy na 
to zasługują.

Trzyniec. (Rekurs.) Niemcy wnieśli rekurs 
przeciw nowowybranej radzie miasta. Podobno 
się im krzywda stała pizy podziale mandatów w 
radzie miejskiej. Cilekawiśmy, co na to powie 
władza, boć przy wyborach obecnym był komi­
sarz starostwa.

Bystrzyca. Wybory gminne odbędą się u nas 
dnia 8 maja. Aparaty agitacyjne weszły w ruch, 
szowinizm zaczął akcję, ażeby, jeżeli już nie da 
mu się zyskać przybytek, przynajmniej zachować 
dotychczasowy stan posiadania. Cóż nam czynić? 
Chyba to, żebyśmy uświadamiali błądzących. Dość 
już nami pogardzano i pomiatano, dość nas już 
obiecankami nakarmiono! Bądźmy raz sobą! Po- 
każmy raz, że przecie Ślązak tyle przynajmniej 
ma rozumu, co to najmądrzejszy z przybyszów, 
naszych nieproszonych opiekunów, co to uważają, 
że wszelką mądrość zjedli, a jednak w sprawach 
mądrzy są jak tabaka w rogu. Mamy listy swoje, 
glosujmy na nie! Niema przecie nad naszych 
ludzi. Umieją gospodarować u siebie, będą i do­
brymi włodarzami gospodarki gminnej. Zastanó­
wmy się nad tern, a nie wspierajmy naszemi gło­
sami obcych, boć zasłużylibyśmy, by nas byle kto 
mógł wyśmiewać. Ufajmy tylko swoim ludziom, 
glosujmy tylko na listy polskiej!

Targi poznańskie.
Targi tegoroczne przewyższyć mają dotych­

czasowe rozmiarami. Przedewszystkiem pomię­
dzy wystawiającymi jest wiele firm zagranicznych 
a specjalnie wielka ilość z Czechosłowacji, jak to 
nawet zaznacza prasa czeska. W ramach targów 
tych odbędzie się w Poznaniu i wystawa filmowa, 
gdzie Czechosłowacja będzie bardzo pokaźnie re­
prezentowana. Wystawiające firmy czeskosłowa- 
ckie robią sobie wszelkie nadzieje z tych targów.

Targi trwać będą od 1 do 8 maja. Zwiedzający 
otrzymają na polskich kolejach 50%. zniżki bile­
tów. Legitymacje do wyjazdu na targi otrzymać 
można za cenę 20 Kcz w polskim konsulacie w 
Mor. Ostrawie. Konsulat wyjeżdżającym daje i 
bezpłatne wiza paszportowe.

O utrzymanie naszej waluty.
Na jednem z ostatnich posiedzeń senatu mo­

wa była o stosunkach gospodarczych w państwie. 
Prezydent ministrów Udrżal wyraził się, że rząd 
postawił sobie trzy ważne zadania na przyszłość 
najbliższą: bezwzględne utrzymanie dotychcza­
sowej waluty koronowej na dotychczasowym po­
ziomie, zabezpieczenie opieki nad bezrobotnymi i 
zabezpieczenia żniw.

Przemysł tekstylny w Polsce 
pracuje pełną parą.

Po zastoju, jaki zapanował w calem życiu 
gospodarczem na świecie, więc i w Polsce, na­
stąpiło w Polsce pewne ożywienie, objawiające się 
przedewszystkiem w przemyśle tekstylnym. 1 <ódz 
kie fabryki tekstylne np. pracują nawet na dwie 
zmiany, zatrudniając wszystkich robotników bez­
robotnych.

Ożywienie spowodowane zostało też i tern, że 
z wiosną zapotrzebowanie w kraju się wzmogło- 
Jest to w każdym razie dobry znak poprawy.

Przegląd gospodarczy.
Z targu ostrawskiego. W Ostrawie płacono za 

1 kg żywej wagi u: byków 2—4.50 Kcz, wołów 
L80—5 Kcz, krów 2—4.70 Kcz, jałowic 2.75—4.60 
Kcz, cieląt 4.75—5 Kcz, 1 kg mięsa wołowego 
3.50—9 Kcz, wieprzowiny 6—9 Kcz, cielęciny 4— 
8 50 Kcz, skopowiny 6—7 Kcz, różnego mięsa 
2—10 Kcz.

Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: pszenica 
morawska 153 -155 Kcz, żyto 148—150 Kcz, jęcz­
mień 88—108 Kcz, owies 114—116 Kcz, kukurydza 
60—66 Kcz, proso 190—200 Kcz, groch 215--235 
Kcz, mak 535—545 Kcz, siano 71—73 Kcz, mąka 
pszenna Ogg 240—243 Kcz, gładka 230 —232 Kcz, 
pszenna nr. 1 195—198 Kcz, pszenna nr. II 185—188 
Kcz, żytnia 230—235 Kcz, ryż 170—175 Kcz, mą­
ka karmowa 110* 1 * * * *—140 Kcz, otręby 73—74 Kcz, 
tłuszcz amerykański 780--790 Kcz, cebula 190— 
200 Kcz.

Ale jest mu niewyraźnie zgoła. Zmęczył się- 
czy jak? Rozbrój nie wie. Czuje tylko, że przed 
oczyma zaczynają mu wirować jakieś czerwone 
koła, jak roztańczone obręcze; kręcą się przed 
nim, krzyżują w ciekawych, pogmatwanych spD- 
tach, czerwienieją coraz bardziej, żarzą się, jak 
węgiel na hałdzie i raptem z czerwonych słaj 
się fjoletowe, jak niebo niekiedy o zachodzie, J 
wreszcie zielone, aby znów za moment zabarwi- 
się na czerwono. Pozatem czuje, iż głowa cięż/ 
mu, jakby mu wsadził kto na nią czapkę z oł >' 
wiu. A ciałem przebiega coś, co drze i szczypie, 
jak sól, nawalona w żywe mięso, dygoce nien’
i trzęsie, jak listkiem na wietrze.

Rozbrój nie wie, co to może być. Nigdy nie
przeżywał czegoś podobnego. Wie jednak, że tr.ę 
dno będzie mu poruszać się, aby móc odnależe 
„zicherkę“. A tak jest potrzebna! Co robić? 1Ś4 
dalej? Ale jak, kiedy czuje, że w chwili, w któ­
rej oderwie dłonie od stempla, runie na spoili 
jak kłoda? Przecie czuje najwyraźniej, że tylko 
dzięki stojce nie leży na kamieniu. Ale może iirP 
stojka jest blisko? Może wystarczy tylko uczynię 
jeden krok, a znajdzie się przy niej? A na nieJ
może wisieć lampka nawet! Bo na tej, którą ob-;?' 
muje obecnie, niema jej. Zjeździł przecie dokładni6 
palcami jej ramię! Możliwe, bardzo nawet możli­
we, że jest na sąsiednim stemplu...

Trzeba się do niego za wszelką cenę dostać’ 
Zresztą, nie może być zbyt daleko! Półtora metr-'1 
najwyżej! Wpierw trzeba jednak pomacać gruid: 
da się iść, czy się nie da? (C. d. nJ-

Trafikanci u nas żądają przywrócenia daw­
nych cen produktów tytoniowych, ponieważ wsku­
tek podniesienia cen obniżyła się konsumeja o 
40%.

Ceny mleka zostały w Ostrawie zniżone do 
1'70 Kcz za 1 litr.

Górnicy naszego zagłębia stracili wskutek 
strajku 3 miljony koron na zarobku.

Hodowcy owiec w Czechosłowacji żądają wy­
dania zakazu przywozu z zagranicy owiec i mię- 
są skopowego.

Berneńska fabryka broni wypowiedziała kilka 
set robotników, podobno z powodu braku zamó- 
uień.

Międzynarodowa konferencja drzewna rozpo­
częła swe obrady w Genewie.

stempla. Wie przecie, że na jednym z nich po­
winna wisieć lampka, wbita swym hakiem w rdzeń 
drzewa. Czołganie się na kolanach idzie opornie 
i żmudnie. Za każdym razem, gdy lewą nogę 
wysunie wprzód, prawej musi pomagać rękami, 
by również się posunęła. Potem trzeba co chwila, 
co kroku, wyciągać ramiona przed siebie i omac- 
kiem zataczać niemi półkola przed sobą, by la- 
trafiĆ na jakiś słup, podtrzymujący powałę. Maca 
też w ciemności, obejmuje zgęszczoną jej mierzwę 
ostrożnie, jak niewidomy, gabie dłoniami przed 
sobą.

Aż nareszcie! Końcem paznokcia zahacza o ja­
kąś szczapę, jeszcze cal i już!

— Stojka . .
Z chciwością i rozpaczliwą radością tonącego 

gmerze palcami po jego obłym walcu, przysuwa 
się jeszcze o jeden, dwa cale bliżej, obejmuje 
stempel całcm ramieniem, jakby bojąc się, by mu 
go kto nie wydarł.

— Teraz wstać...
Objąwszy drzewo silnie obrącz, unosi się na 

rękach, wyciąga tułów i nogi w górę. Wprawdzie 
słup stójki jest gładki, i dłonie, nie mogące utrzy­
mać ciężaru całego ciała, chcą się ześlizgnąć 
wdół. Ale Rozbrój umie temu zaradzić. Odrywa 
on na moment ręce od stempla, pluje w nasta­
wione przed usta dłonie raz i drugi i nanowo je 
przymocowuje do zbawczego słupa. O, już się nie 
odrywają, ale ciągną wgórę, ku sobie, całe ciało. 
Tak, że stopy dotykają wreszcie spongu. Jeszcze 
jeden, gwałtowny wysiłek mięśni brzusznych i 
już: stopy opierają się na kamieniu. Rozbrój stoi.
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Wszelkie
nowości wiosenne

Lublina.

Czeski Cieszyn
porwali

Baťa. Spadl on z nieznacz-

W Przerowie aresztowano

2.

Wielki pożar w Hazine na Słowaczyźnie stra- 

Śmierć w płomieniach. W Karpatorusi powstał

sie koło 
odniosło

RDasami 
by obraz 
Fi&dy nie

na płaszcze, kost jurny 
i sukienki w modnych 
kolorach i deseniach, 
również materie na

nie stroju śląskiego 
w bogatym wyborze 
stale na zapasie we 

wielkim składzie sukna 

tiusiaw Pollak,? pola pracy górnika.
Krwią zroszony jest obficie zarobek górnika, 

iak wykazuje statystyka. W naszem np. zagłębiu 
^ło minionego roku 11.414 wypadków nieszczę­
śliwych, w tern 900 górników było bardzo cięż­
ko rannych, 95 zarobek swój krwawy zapłaciło 
fycæm a reszta to lżejsze wypadki poranienia.

Przypadają więc na jedną zmianę na szybach 
łas ych dwa wypadki.

wiele stodół i zabudowań gospodarczych padło 
ofiarą. Spaliło się też i dwoje dzieci.

100.000 złotych ofiarował konsul polski w Ame­
ryce na budowę gmachu muzeum narodowego w 
Krakowie.

Ziemię dla bezrobotnych. Miasto Katowice u- 
chwaliło role, będące dotąd własnością miasta 
wynająć bezrobotnym.

Wielka połać lasu pali się koło Koszyc. Szko­
da dotąd już ogromna.

Nobile, generał włoski, wybiera się ponownie 
statkiem napowietrznym do bieguna północnego.

Olbrzymi pożar w Japonji. Wielki pożar za­
mienił w Omija 1.300 domów w perzynę. Wiele 
ludzi zginęło w płomieniach. Szkoda wynosi wie­
le miljonów dolarów.

Uzbrojenie kolejarzy. Wobec mnożących się 
wypadków napadów na różne urzędy, uzbrojeni 
zostaną kolejarze dla obrony majątku kolejowego

I przed bandytami.
18 gospodarstw poszło z dymem koło

I Kilka osób zostało poparzonych.
Dwa pociągi elektryczne zderzyły

Paryża, rozbiły się a kilkadziesiąt osób 
rany.

Bandyci w Fünfkirchen na Węgrzech 
w biały dzień piękną kobietę bogatego obywatela, 

I by dostać od męża okup.
i Komisja reorganizacji naszego kolejnictwa już
I obraduje. Pizewidziane są wielkie zmiany a dla 
pasażerów większe udogodnienia, szczególnie dla 

I wycieczkowców.
Opłata radiowa została w Polsce podniesiona 

I o 30 groszy miesięcznie.
jak Francja spłaca długi. W ostatnich 5 lat

I spłaciła Francja długu zagranicznego na sumę 30 
miljardpw 
podatków,

I robotnych
250.000 

grzech. •
I Czysty

skazali ją na 200 kijów. Sto kijów wj mierzył jej 
wiasny, zdradzony małżonek, 50 jej ojciec, a 50 
jej szwagier. Kobieta, bita po nagiem ciele, nie 
wytrzymała wszystkich uderzeń.

Mnisi his. pańscy robią starania o zakupno sta­
rego zaniku w Siemianowicach, na Górnym 
Śląsku, żeby tam się osiedlili.

O karę śmierć u nas. Ministerstwo sprawie­
dliwości opracowuje ustawę, według której kara 
śmierci stosowana będzie tylko w wypadkach 
wyjątkowych. .

Nowa moda kobiet. Wysmukłe kobiety staną 
się podobno niemodne. Zaczynają więc baby jeść, 
by zgrubły. Moda ta ma to dobre, że może przy - 
czyni się do większego zapotrzebowania produk­
tów rolnych.

Marconi zrobił nowe doświadczenia z 50—60 
centymetrowemi falami radjowemi.

Samobójstwo żołnierza. W Pilznie zastrzelił 
się żołnierz artylerii, Stengel.

Bandyci rzucili się na budynek pocztowy w 
Marseille. Podczas strzelaniny zabitych -ostało 
3 policjantów. Bandyci zabrali całą gotówkę i 
uciekli.

Autobus runął koło Pragi do rowu i rozbił się, 
przyczem 16 osób zostało rannych.

franków bez zaprowadzenia nowych 
mimo, że na wsparcie dla 360.000 bez- 
płaci 10 miljonów franków miesięcznie.

bezrobotnych znajduj J się na Wę-

______ zysk Živnostenské banky wynosi} za 
■. I rok poprzedni 14 miljonów koron. Dywidenda wy

Chłodne lato. Meteorologowie twierdzą, że z

^gic i. Naraz porwali dwaj

Zrzeszenie Zastępców Gmin 
zaprasza P. T. członków na

Walne Zgromadzenie, 
które odbędzie się w sobotę, dnia 3° kwietnia br. 
o godzinie 9 przedpołudniem w sali Domu Reprezt ntacyjnego 
w Czeskim Cieszynie z następującym

PORZĄDKIEM DZIENNYM
i. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgr. 

Sprawozdanie z czynności i kasowe za rok 1931.
3 Załatwienie wniosku Komisji Rewizyjnej.
4 Wybory wydziału i Komisji Rewizyjnej.
5. Zmiana statutu
6. Uchwalenie wysokości wkładfc na rok I932*
7. Referat na temat : Rachunkowość w gminach a 

rewizje władz nadzorczych.
8. Życzenia i zapytania.

O jaknajliczniejsze obesłanie Walnego Zgromadzenia przez 
grupy miejscowe uprasza się.
Gabrjel Ogrocki w. r. Jan Ciemału w. r.

sekretarz przewodnio cy.

Przetarg publiczny.
Z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez Uiząd 

Krajowy w Bemie odda miasto Karwina Jo wy­
konania budowę drogi Karwina—Sucha Średnia 
o długości 2.489 m podług przepisów dróg po­
wiatowych 11 klasy.

Bliższe warunki i szczegóły przetargu są opu­
blikowane w czasopiśmie „Wiadomości publicznej 
służby technicznej“ z 16 kwietnia 1932, w „Urzę­
dowym Dzienniku Republiki Czeskosłowackiej . 
w „Urzędowym Dzienniku Urzędu Krajowego w 
Bemie“ oraz w Urzędzie Miejskim w Karwinie.

Urząd Miejski w Karwinie, 
dma 23 kwietnia 1932.

Burmistrz miasta:
Dr. W. Olszak, m. p.

Głód w Rosji.
Hiobowe wiadomości dochodzą z Rosji, głód, 

ŁjŁis plamisty i ospa szaleją nad środkową Woł­
gą. Artykuły żywnościowe drożeją np. tak, że 
chlcb kosztuje aż 50 koron, lecz nawet za tą cenę 
file można chleba dostać. Ludność oczekuje szcza­
niu i pokrzyw. Doły ziemniaczane, zasypane z je­
leni, już w lutym zostały przez ludność rozgra- 
hione.

Przy rabunkach dołów ziemniaczanych wyda­
rzyło się kilka starć z wojskiem — jest mnóstwo 
2abnych i rannych

Tyfus plamisty bez przerwy panuje od lata r.. . - „ 
i.b. wzd'aż całej Wołgi. Oprócz tyfusu od jesieni płacona pędzie we wysokości 5 procent 
«zaleje epidemia ospy. Od pewnego czasu nie wy- Chłodne I-to. Meteorologowie twierdzą, ze 
syłani są żołnierze armji czerwonej dla tłumienia powodu tego, iż amerykańskie wulkany wyrzuci- 
buntów chłopskich. W początkach marca, oddział ty ogromne masy popiołu do wysokości strato- 
nysłany ze Samary, powrócił z powrotem, gdyż sfery, należy się u nas spodziewać chłodnego la- 
doszedłs^y do jednej z wielkich wsi, pokojowo ta, ponieważ popiol, unoszący się w stratosferze 
isp sobioncj, znalazł tak wielką nędzę, głód i cho- będzie pochłaniał wielką ilość promieni słonecz- 
h>by, że dowództwo podzieliło się posiadanemi I nych. . . .

żywności i dało rozkaz powrotu. Strasz Amerykańscy spekulanci giełdowi stracili z 
nędzy w państwie, gdzie chleba dotąd powodu afery Kreugera 13 miljardów koron.
brakowało. Tragedja samolotu Baťa. Spadł on z nieznacz-

---------- |nej wysokości, rozbił się a obaj lotnicy ponieśli
śmierć.

Znowu oszustwo.
urzędnika kolejowego, który z kasy kolejowej 
zdefraudował 14.000 Kcz.

Huty witkowickie mają się stać własnością 
towarzystwa akcyjnego, bez udziału kapitału za­
granicznego.

Powodzie tegoroczne wyrządziły w Jugosła­
wii szkody we wysokości przeszło miljarda dyna- 
rów.

Tajną jaskinię gry wykryto we Wiedniu. Ary­
stokracja i fabrykanci grali o ogromnie wysokie 
stawki. Jeden z obecnych przegrał np. za jeden 
wieczór 2 5 miljona koron. Wyszło-też najaw, że 
gracze niektórzy oszukiwali podczas gry. Dwie 
ofiary, które się zgrały zupełnie, popełniły samo­
bójstwo.

Pociąg ciężarowy runął podczas jazdy w prze 
paść 10 m głęboką. Było to koło Banj-akiki.

6.000 domów znalazło się wskutek wylewów 
I Sawy pod wodą i zostało zrujnowanych. Tysiące 
osób jest bez dachu nad głową.

Trzęsienia ziemi powtarzają się w Ameryce, a 
I wulkany wyrzucają popiół i lawę. Ludność ogar­
nia panika nieopisana.

Złodzieje wykradli w Luhaczowicach trafikę. 
Ukradziono 25.000 sztuk papierosów.

. Rolnik, jadący koto Przerowa koniem i po- 
wózką, dostał się pod kola pociągu pośpiesznego.

Samobójstwo f adlejrzane. Pod Radhoszczem 
a Morawach znaleziono powieszonego mężczyznę 
z wielkiemi ranami na głowie. Niewiadomo, czy 
zachodzi wypadek morderstwa, czy też samo­
bójstwa.

S-nosądu dokonano nad niewierną żoną w 
Palermo. Kobietę, którą przyłapano na gorącym 

I uczynku, postawiono przed sąd starców, którzy

Rozmaitości.
Tragiczny wypadek. Na starym cmentarzu w I 

Koszycach bawiły się dzieci. Naraz jeden z po­
mników się obalił i przygniótł na śmierć 9-letnie- 
go chłopaka. Ciężki kamień rozmiażdżyl chłopcu 
głowę zupełnie, kości zostały do ziemi wgnie­
cione.

Centrainy dyrektor Sonnenschein odszedł 28 
^ietnia z Witkowie do Wiednia, nazawsze.

Bankructwa wielkich nawet firm handlowych I 
i Przemysłowych są na porządku dziennym w I 
Czechosłowacji.

Ameryka, której dolar się chwieje, okazując I 
1 midencję zniżkową, robi starania stabilizacji 
mvcgo pieniądza na podstawie roku 1926.

Kryzys wszędzie. W Monte Karlo, w świato- 
^ein mieście gier hazardowych, interes nie idzie, 
Przedsiębiorstwo nie wypłaca dywidendy.

Zwariowany małżonek zabił swoją żonę laską. 
^Yło to w Paryżu.

Na pograniczu Moraw i Słowaczyzny przyła­
pano bandę włamywaczy, która w ostatnich 
E*iiach  dokonała 50 włamań.

Bandyci napadli w Berlinie sługę bankowego, 
Niosącego pieniądze na pocztę i zabrali całą, 
Miększą kwotę.

Niebezpieczna zabawka dzieci. Koło Użgoi odu 
bawiły się dzieci, zrobiwszy sobie dość duży 

chłopcy dwa i 
hółletnię dziecko i wrzucili je do ognia, poczein 
^ciekli. Nim pomoc nadeszła, dziecko poparzyło 
s.’e tak okropnie, że zmarło z ran.

Więzień rzucił się w Żylinie na dozorcę i za­
bił Ko podczas kontroli. Potem zabrał zabitemu 
bluc-ę, rewolwer i uciekł. Lecz wkrótce go zła- 
Pan

Ruch w polskim porcie. W marcu wywiozła
dolska przez Gdynię 319.721 ton towarów, czyh wił doszczętnie 4 gospodarstwa.
o 18.559 ton więcej niż w lutym. Śmierć w płomieniach. W Karjiatorusi powstał

Austrja winna zagranicy 300 miljonów szylin- giożny pożar. Opaliło się 14 domow mieszkalnyc.i, 
Sów za różne towary.

Bezrobocie w Niemczech wcale się nie obni-
Ąio, choć nastał sezon budowlany i prace w po-

na roli, co z zaniepokojeniem podają gazety. 
Liczba bezrobotnych wynosi w Niemczech prze­
szło 6 miljonów.

Grecja odstąpi od parytetu złota. W Atenach 
°dbyło się nadzwyczajne posiedzenie gabinetu 
Poci przewodnictwem Venizelosa, na którem Ve- 
Hizelos wyraził mniemanie, że Grecja — ze wzglę 

na swą obecną sytuację finansową — odstąpić 
musi stanowczo od parytetu złota.

Angielski funt szterlinga spada ponownie.
Kyzys w przemyśl© amerykańskim zaostrza 

hę z każdym dniem. Produkcja wyrobów żelaz­
nych spadla o przeszło 50'4.
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Ze sportu.
P. K. S. „Pogoń“, Frysztat — K. S. „Siła“, 

Karwina 5:1 (3 :1).
Przy pięknej pc gadzie rozegrano niniejszy 

mecz mistrzowski na boisku we Frysztacie Po­
goń zdobyła zasłużone zwycięstwo, będąc przez 
cały czas gry w przewadze a szczególnie w dru­
giej połowę gra toczyła się tylko na połówce 
boiskr. „Siły", gdyż linja pomocy gospodarzy by­
ła nie doprzebycia. W piątej minucie gry uzy­
skuje już „Pogoń“ prowadzenie przez Grima a 
15 minucie podnosi Pawliczek scorę na 2 : o, w 
20 minucie w zamieszaniu podbramkowem uzy 
skuje Hanusek 3 goal. Jedenastką, za rękę w 
polu karnem, zdobywa „Siła" jedyną bramkę. 
Druga połowa należy do gospodarzy i dzięki je­
dynie obronie i bramkarzowie gości mija większa 
część połowy bezbramkowo. Dopiero ładny finisz 
„P< goni“ ustalił rezultat zapasu bramkami Pa 
wkczka i Liszki.

W przedmeczu zwyciężyła rezerva „Pogoni“ 
nad rezerwą „Siły“ w stosunku 3 : o. Go.

Urzędowe sprawozdanie z posiedzenia Zarządu 
z dnia 18 kwietnia 1932.

Przy obecności członków, według listy pre- 
zencyjnej, przewodniczył posiedzeniu I zastępca 
przewodniczącego. Nieobecność usprawiedliwili 
kol.: Smejkal, Koustky, Stanovsky. Za oddział 
sędz. pp. Foldyna i Madura Prośbę S. K. Cesky 
Těšín o darowanie podatku od boiska odrzucono. 
Udzielono AFK. N. Bogumin nagany za niedotrzy­
manie urzędowej drogi przy korespondencji. Kapi­
tanowi żupy uchwala się kwotę 500 Kcz na zaku- 
pno czerwono-białych koszulek z orłem cieszyń­
skim i białych spodenek dla reprezentacyjnej je­
denastki żupy. Na rewanżowe spotkanie Czesi— 
Polacy powierzono zestawienie polskiej XI kol. 
Kuhience. Na wezwanie zastępców oddz. sędz. 
zastawia się czynność klubom, które dotychczas 
nie wyrównały opłaty za głoszenie zapasów, a 
między innemi SK. Fryśtat 130 Kcz, Slavoj Piet- 
wałd 90 Kcz, Sparta Szonów 40 Kcz, Meteor Or­
łowa 15 Kcz.

Urzędcwe sprawozdanie z komisji dorostu 
z 25 kwietnia 1932.

Półroczne głoszenie za II półrocze 1931 od 
AFK. Sucha zwraca się jako tu me należące. 
Kluby są zobowiązane podjąć sobie przepisy dla 
dorostu najpóźniej do przyszłego posiedzenia. Na

Urzędowe sprawozdanie komisji protestów CŻF. 
z dnia 25 kwietnia 1932. ;

Obecni wszyscy członkowie, za oddz. sędz. ' 
; pp. Madura i Foldyna. SK. Orlova i SK. Karvinna 
f umówią sobie termin rozegrania zapasu na boisku , 
wybranem przez SK. Karvinnç, a czysty zysk 
otrzyma dwie trzecie Karwina a jedną trzecią 
Orłowa. Prośbę SK. Karvinny o darowanie kary 
30 Kcz odrzuca się. Protest KS. „Siły“ Karwina 
przeciw „Lechji“ Sucha Górna odstępuje się oddz. 
sędz., celem wydania opinji. Protest AFK. Bogu-j

Bank Rolniczy i Robotn. we Frysztacie 
stowarzyszenie zarejestrowane z neograniczoną poręką 

zwołuje na
sobotę, dnia 7 maja 1932 o godz. 3 po poł- 

do lokalu Banku we Frysztacie

XXXVII. doroczne
Walne Zebranie

z następującym porządkiem obrad:
min przeciw mistrz, meczu z SK. Savoj Pietwałd 
odstępuje się oddz. sędz. o wydanie opinji, rów­
nież odstępuje się protest PKS. „Polonji“ Kar­
wina przeciw meczu o puhar z SK. Orlova. — 
Wzywa się AFK. Bogumin, ażeby do przyszłego 
posiedzenia przedłożono owo pozwolenie CŻF., 
uprawniające branie udziału w meczu bez legity­
macji graczy Vaška B. i Kopsy V. Zapas z 20 
marca 9132. Przyszłe posiedzenie 2 maja.

Komunikaty.
Marklowice Dolne. Komitet Rodzicielski przy

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego ZthranW
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności Banku za rok 1931-
3. Odczytanie protokołu z rewizji Związku,
4. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i udzielenie Dyre^ cji 

absolutorjum.
5. Podział czystego zysku.
6. Wybór ustępujących członków Rady Nadzorczej i za­

twierdzenie wyboru członków Dyrekcji.
7. Zmiana statutu.
S. Wolne wnioski.

Zarazem ogłaszamy, że rachunek roczny i bilanse eą wy­
łożone do przejrzenia prawnym członkom w lokalu Bank® 
podczas godzin urzędowych.

We Frysztacie, dnia 16 kwietnia 1932.
Rada Nadzorcza:

polskiej szkole ludowej w Marklowicach Dolnych 
urządza na dniu 16 maja br. uroczystość poświę­
cenia sztandaru szkolnego. Z tego względu zwra­
ca się do towarzystw ościennych wiosek z gorą­
cą prośbą, by w dniu tym wstrzymały się od u- 
rządzeń festynów lub innych imprez.

Orłowa. Z okazji rocznicy Konstytucji 3 Maja 
Sekcja Żeńska przy 1 Kole Macierzy Szkolnej w 
Orłowej urządza w niedzielę dnia 1 maja o godz. 
4 popołudniu w polskiem gimnzajum ODCZYT z 
obrazami świetlnemi (prof. Motyka) a zaś we 
czwartek, dnia 5 maja (Wniebowstąpienie) o godz- 
7 i pół wieczorem w Domu Robotniczym odegra 
sztukę p. t. „Ułani księcia Józefa“.

Morawska Ostrawa. Związek Polaków nh Mo­
rawach urządza pod protektoratem Konsula R. P. 
w Mor. Ostrawie dra Karola Ripy w niedzielę, 
dnia 8 maja o godz. 10 przedpoł. w teatrze miej­
skim (nar. divadlo) v/ Mor. Ostrawie uroczyste 
PRZEDSTAWIENIE ku uczczeniu 141 rocznicy

Karol Marosz 
sekretarz.

Wiktor Sembolr 
prezes

* bez towarzyszenia.
W sezonie 1932 zostanie otwarte nowoczesne sanatorjum, 

czynne przez cały rok.
Se&ou od J maja do 31 października
PROSPEKTY ZASYŁA ZARZĄD KĄPIELI

JODOWE KĄPIELE 
DARKÓW, w Czsł. Śląsku 

najsilniejsze jodowe kąpiele w Środkowej Europie.
Najbardziej skutkujące przy arteriosklerosie, 
chir. tuberkulosie, skrofulozie, chorobach 
kobiecych i skórnych, lues, strumie i t. d.

Konstytucji 3 maja, wystawiając siłami amator- 
skiemi „Krakowiacy i Górale“ sztukę ludową w 
3 aktach z prologiem, muzyką, śpiewami i tańca­
mi przez J. N. Kamińskiego (muzyka K Kurpiń­
skiego). Ceny miejsc cd 3 Kcz do 15 Kcz.

Końska. Bratnia Pomoc Uczenie Szkoły Gosp. 
Wiejskich urządza dnia 5 maja o godz. 5 popoł. 
WIECZOREK w lokalach szkoły. Czysty zysk

oo<x>oo<xxx>o<xx>ovo<xx>o<.<x>o< < <x>c Oj 
Pierwszy karwiński zakład pogrzebowi 

„ASYL66 Aug. Burdaf 
prowadzi i zupełnie załatwia wszyetkie pogrzeby. 

Wóz pogrzebowy do wypożyczania. 
Trumny tylko u producenta we fabryce.

przeznacza się na cele Bratniej Pomocy Uczenie. ><xxxxx.oooooooooooooooooooooooooc
mecz dorostu Polacy przeciw Czechom w dniu| 
5 maja jest następująca zestawa. Czesi: Juřina B. ■ 
(Slavoj, Pietwałd), Baskier (SK Orlova), Dvorek, 
(Slavoj, Pietwałd), Habrman (SK. Trzyniec), Ki- 
valsky (SK. Trzyniec), Gibas Fr. (SK. G. Sucha), 
Macner (Czeski Cieszyn), Košec (SK. Orlova), 
Kempny (SK. Orlova), Šmyrch i Pospíšil (Czeski 
Cieszvn). Polacy: Parzyk (P), Jaworek (P), Sło- 
wioczek (Pj, Macura (T), Gawlas (P), Wiesioły, 
Adamczyk, Witała, Kroczek, Onderek (P), Kraus 
(T). Rezerwa: Gandera (T), Jeleń (P). Litera (T) 
znaczy „Siła“ Trzyniec, (P) „Polonia“ Karwina. 
Wszystkie kluby wyszlą powyższych graczy z 
własnymi butami i stylpami. Zbiórka wszystkich 
graczy o godz. 10 dopoł na boisku „Polonji“ w 
Karwinie, gdzie nastąpi także spotkanie. i

własnym domu.

od umowy.stosownie

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietrasika

w Doi. Błędowicach,
(Dom Robotniczy).

Założony w roku 1894.
BANK ROLNICZĄ I ROBOTNICZĄ WE FRĄSZTflCIE

We własnym domu, ul. Garncarska, we
i jego filje

w Karwinie, 
w domu budów. Kadle^s 
(naprzeciw hot. üngra)

w Czeskim Cieszynie,
ul. Wiaduktowa (dom
Centr. Stowarzyszenia)

przyjmują wkłrdki na oszczędność i 1 lior Al
i w rachunku bieżącym i płacą od nich Jq I WlÇC>CJ
Podatek rentowy i inne opłaty od odsetek opłaca Bank ze swego. Udziela pożyczek na hipoteki i weksle 
pod bardzo prtystepneni warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz 
ki-ANTOR, WYMIANY’ : kupuje i sprzedaje obce pieniądze po przystępnych cenach

fortepianów i pianin 1 harmonij na składzie firm : Koch a Korselt, August Förster, Rösler, Brož, Hausmann, Proksch

1|| Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
■ ! z sfe w «1 ubloiilínwiF. Biuro we własnym domu

o

CD

S
« 
O
Dt

I
f

I «W!

ilj» w J »btonlsowïe. ""W® B^uro we własnym domu
Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000.000*-
Pcdatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego.

Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej
Zarząd fdji:

SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEJ CZUDEK, Ks. KAROL KRZYWOŃ,
Jabłonków. Jabłonków. Nawsie.

10(1 Salon fortepianów-KUPKA-Mor. Ostrawa-Mar. Góry ;
pi fortepianów i pianin i harmonij na składzie firm : Koch a Korselt, August Förster, Rösler, Brož, Hausmann, Proksch 
H Lidl a Velik, Pajkr a spół. Bárta, Dalibor a Rous. — Najdogodniejsze warunki płacenia — dla klientów na trwa- 

uMb'WMF ^ern definitywnem stanowisku bez zadatku. Uustrow. cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kupna.
• wystn wa. .

Wydawca: Dr. Leon Wolf. Od'powiedalaL,3 redaktor: Franciszek Pieczka. Czcionkami Ludowej Drukarni we Frysztacie
Używanie znaczków gazetowych zezwolono reskryptem Dyrekcji Poczt i Telecrafów w Opawie z dnia 28. l 1927, Cis. řed. 2911-111-27
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W Polsce : numer pojedyńczy 
kwartalnie .... 
półrocznie .... 
rocznie ....
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(jazeiaAresowo
Pismo poświęcone sprawom naród., kultur., polit, i społeczno-gospodarczym

Konto w Poczt. Urzędzie Czekowym Prsga Nr. 63.423 
Przedpłata wynosi:

kwartalnie ....... 12"— KČ
miesięcznie......................................................... 4* — Kč
numer pojedyńczy......................................1’— Kó

Gdy gazeta polska 
prawdę napisze.

Zawrzało w szowinistycznej prasie czeskiej na 
kląsku, gdy.śmy opublikowali kilka słów prawdy 
o pożyczce francuskiej. A my przecie uważamy, 
że obywatel, o którego kieszeń zawsze chodzi, 
Powinien być informowany o wszelkiej czynności 
Gospodarczej państwa, bo on płaci podatki, po­
kosi cały ciężar dochodów państwa. Kto płaci, 
Powinien mieć i prawo, żeby go o wszystkiem, 
c° się w państwie dzieje, informowano bez ogró­
dek. Każdy obywatel, naszem zdaniem, powinien 
dowiedzieć się, że państwo zaciąga pożyczki, któ- 
re pozornie wychodzą tanio, w rzeczywistości zaś 
stanowią dla nas pieniądz bardzo drogi. To fakt. 
Lecz czemuż to ukrywać? Przecie to, że za pie­
niądze z Francji pochodzące, płacić będziemy nie 
P'eć, jak pisano, lecz ośm a nawet więcej niż ośm 
Procent, nie- jest dla nas obojętne, bo odbije się 
to na podatkach. Trzeba ludowi prawdę powie­
dzieć. To nasze zdanie.

Fakt zaś to niezbity, bo i prasa czeska z poza 
Śląska to przyznaje, że pożyczka francuska dla 
Pas zbyt drogo wychodzi. Czemu to w bawełnę 
°'rijać.

Nie ten państwu dobrze służy, kto uważa tyl­
ko pewne rzeczy za stosowne, żeby się obywa­
cie o nich dowiedzieli, inne skrzętnie ukrywając, 
Cez ten, kto prawdę umie nazwać po imieniu.

Z odpowiedzi „Obrany“ i; „Naszego Ślązaka“ 
^.Vnika, że o czem można pisać w Piadze, bo 
stamtąd mamy wiadomości o pożyczce francu­
skiej, tego nie wolno publikować na Śląsku. Taka 
lfcst tendencja czeskiej prasy tutejszej.

Ale już zupełnie dzieciństwem jest to, że obie 
Gazety czeskie, zamiast rzeczowo odpowiadać na 
Pasz artykuł, rzucają się na Polskę, jakoby o niej 
była mowa. Zdaje się, że sobie autor czeskiej

Miłość matki.
Najlepszem, najczystszem i najwznioślejszem, 

c° nam świat dać może, jest bezwątpienia miłość 
Matki, bo ona jedynie jest uczuciem, które żad­
nego w sobie nie zawiera samolubstwa. Miłość 
Macierzyńska jest bezinteresowna — ona nie py- 
C: „co dostanę za nią“, tylko daje sama wszyst­
ko, co dać może. Nieskończoną słodycz i czułość 
Macierzyńskiej miłości określa może to zdanie 
starożytnego mędrca greckiego: „Jak biedną musi 
W rnatka, która dzieciom już nic dać nie może“. 
*sto może się zawsze schronić w otwarte ramiona 
Matki, ten niechaj na nic nie narzeka, bo pomimo 
Wszelkiego nieszczęścia pozostawił mu los skarb 
^°sztowny, którego mu tysiące ludzi zazdrości.

ramionach matki dobrze siię odpoczywa po bu­
cach i niebezpieczeństwach — matka zrozumie 
za\vsze zbłąkane dziecko, wierzy w nie i miłość 
Jei nigdy nie ustaje!
. Od najpierwszej chwili, w której dziecko 
Sw'atło dzienne zobaczy, otacza je matka najczul- 

miłością i troskliwością. Poświęca się ona nie­
ustannie, jedna ofiara następuje po drugiej i nic 
W świecie nie zdoła jej od tego powstrzymać. 
., atka nie zważa na własne cierpienia i jeden u- 
^Miecli dziecka uszczęśliwia ją nad wyraz! Żadna 
.°botą nie jest jej zbyt ciężka dla dziecka — mi- 
°sć macierzyńska wyrzeka się wszystkiego, usu- 
? się na stronę, znosi upokorzenia, ale nie za­

żera. Pod warstwą popiołu tli zawsze iskierka 

odpowiedzi wciągu pisania tematy pomylił i za­
czął w gorączce bredzić. A był to ten sam pan 
w obu gazetach, bo artykuły tak „Obrany Slez­
ska“ i „Naszego Ślązaka" zbyt podobne do siebie.

My zaś oświadczamy, że kuratora nam nic 
potrzeba. Pisać będziemy o wszystkiem, co uwa­
żamy za konieczne, aby to ludowi powiedzieć, 
choćby dany fakt prasa czeska chciała zamilczeć 
a nas z tego powodu jeszcze bardziej lżyć.

Uczciwie prowadzona gazeta musi umieć i 
prawdę napisać, choćby ona była nawet przy­
krą. A tego, widać, redaktorowie tutejszych gazet 
czeskich nie potrafią.

Prasa czeska o sytuacji 
gospodarczej w Polsce.

„Lidové Noviny“, organ Partji Pracy, wycho­
dzący w Bemie, zamieściły w swoim numerze z 
kwietnia następujący artykuł o walce, jaką 
Polska prowadzi z kryzysem gospodarczym.

„W roku ubiegłym za^znt się dla wszystkich 
państw okres ciężkiej próby. Rozpaczliwie broniły 
się przed kryzysem te państwa, które stale dbały 
o skonsolidowaną sytuację ekonomiczną i które 
starały się jak najusilniej nie pokazywać zagrani­
cznym wierzycielom niekorzystnej sytuacji gospo­
darczej własnych krajów. Niektóre jednak pań­
stwa europejskie powitały pierwsze oznaki depre­
sji gopodarczej nieomal z wdzięcznością, gdyż 
dotąd mogły one tylko tu i ówdzie narzekać nie­
oficjalnie na złą sytuację, obecnie jednak, gdy 
kryzys opanował wszystkie państwa europejskie, 
czynią to zupełnie jawnie. Państwa, które przed­
tem, o ile chodzi o ich gospodarkę wewnętrzną, 
najmniej oszczędzały i wydawały pieniądze nie­
raz niepotrzebnie, były pierwszemi wśród państw, 
które ogłosiły moratorium, odbijające się nieko-

jeszcze — jeden powiew wiatru i jeden bucha pło­
mień. M.łość macierzyńska, to brylant, którego 
blasku nic zaćmić nie zdoła — tylko to najgorsze, 
że wartość jego nie każdy potrafi ocenić!

Niejedno dziecko płaci niewdzięcznością za mi­
łość matce, niejeden nie ceni szczęścia posiadania 
matki, przyjmuje wszystko, jak coś, co mu się na­
leży i uznaje dopiero niezmierną wartość tej jej 
miłości, gdy matka umiera. Wtedy poznaje ogrom 
swej straty i żałuje, że prędzej to rozpoznanie nie 
przyszło.

— Bo wszystkiego1 można w życiu znowu na­
być, tylko matki nie!

— Miłość matki jest zawsze i wszędzie po­
trzebną — wszakże nikt nas tak nie zna i nie ko­
cha, jak matka! W szczęściu znajdujemy odgłos, 
którego szukamy, w nieszczęściu nikt nas tak 
pocieszyć nie zdoła, jak ona.

Czasy się zmieniają, Wieki upływają, co było 
potężnem, upadlo, postęp zniszczył to, co stare, 
odkrył nowe, lecz nic nie zmieniło miłości ma­
cierzyńskiej. Wieczna i potężna stoi ona w pań­
stwie dobrego i opiera się zwycięsko wszystkie­
mu, co się kończy, co mija bezpowrotnie.

Oby pokolenie obecne umiało ją ocenić w ca­
łej jej wielkości, oby umiało ją zatrzymać i spró­
bować odwdzięczyć się za wielkie dobrodziejstwa 
jakie od wieków ludzkości wyświadcza. Każdej 
matce należy się wdzięczna miłość — niechaj 
tych kilka słów dzieciom o tern przypomną w 
Dzień Matek.

rzystnie na interesach zagranicznych wierzycieli, 
importerów i kupców.

Przy dobrej woli udało się jednak niektórym 
państwom oprzeć się skutecznie naporowi kryzy­
su. Do tych nielicznych państw należy także Pol­
ska. Alimo ze wszech miar niekorzystnej konjunk­
tury gospodaiczej utrzymała Polska w zeszłym 
roku równowagę budżetową a temsamem zdrową 
podstawę gospodarstwa narodowego. Równowa­
ga budżetowa dopomogła również walucie, któi i 
utrzymała się przy parytecie złota. Mimo kata­
strofy funta angielskiego oraz innych walut, Pol­
ska nie zaprowadziła ograniczeń dewizowych. 
Ludność nie straciła zaufania do waluty, przeci­
wnie zamieniała dewizy wartościowe jak np. do­
lar na złote, co uwidacznia się we wzroście wkła­
dów w polskich instytucjach finansowych. Wia­
domość z całego świata, że sytuacja gospodar­
cza jest niekorzystna i .może być jeszcze gorsza, 
podniecały ludność polską do zaprowadzenia tern 
większej oszczędności. Jest to widocznem z ilości 
wkładów w PKO, których za rok ubiegły przy­
było o 80 miljonów złotych, przez co podniosły 
się one na 332 miljonów złotych.

Normalne stosunki finansowe Polski były w 
znacznej mierze użależnione od bilansu handlowe­
go Polski, który w roku ubiegłym wykazał nad­
wyżkę o wiele większą, niż w roku 1930, w któ­
rym wynosiła ona 187 milj. złotych Ponadto nad­
zwyczaj korzystnie rozwija się polski handel mor- 
sk.i Zdolność przeładunkowa Gdyni podniosła się 
z 3,625.748 ton w roku 1930 na 5,334.621 ton w 
roku ubiegłym. Rząd polski starał się również o 
unormowanie stosunków na rynku pracy przez 
powołanie do życia Naczelnego Komitetu, który 
sprawą tą miał pokierować W tym celu założył 
on około 2.000 komitetów lokalnych w przemysło­
wych okręgach Polski, przez co w krótkim okre­
sie czasu, bo od października do grudnia, znalazło 
pracę blisko 30.000 osób. Porządek w finansach 
państwowych, aktywny bilans handlowy oraz po­
wszechna dbałość o równowagę w gospodarstwie 
państwowem i prywatnem, dopomogły Polsce do 
otrzymania z zagranicy trzech długoterminowych 
pożyczek w łącznej wartości 600 miljonów zło­
tych“.

i Pojawienie się powyższego artykułu w „Lido­
vých Novinách“ jest tern znamienniejsze, że jest 
to jeden z najpoczytniejszych dzienników na te­
renie Czechosłowacji, fakt ten więc należy powi-

I tać, jako objaw dobrej woli niektórych czołowych 
I przedstawicieli prasy czeskosłowackiej, o ile cho­
dzi o polsko-czechosłowackie zbliżenie gospo­
darcze.

Przekroczony budżet 
państwowy czeskosłowacki.

Na jednem z posiedzeń praskiego sejmu była 
mowa o budżecie za okres miniony. Zarzucono 
poszczególnym ministerstwom, że nie trzymały 
się uchwał parlamentarnych, wskutek czego 
skończono nadwyżką w wydatkach, przekracza­
jącą 29 miljonów koron. Już samo ministerstwo 
obrony narodowej przekroczyło budżet o 11 mil­
ionów koron. Jeden z posłów socjalistycznych za­
strzegł w imieniu swej partji, że parlament nie 
zgodzi się, żeby nie dotrzymywano w przyszło- 

' ści określonych sum budżetu.
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Krzywda się Czechom dzieje.
Tak przynajmniej czytamy w prasie czeskiej. 

A krzywda na tern polega, że nasz poseł p. Junga 
jest przedstawicielem Śląska w zastępstwie kra- 
jowem. w Bernie. Chcieliby widocznie Czesi, żeby 
nasz potulny lud śląski milczał, nigdy się swych 
praw nie domagał, zadowolił się prawem płacenia 
podatków, dawania, rekruta itp. Ponieważ zaś ten 
lud śrme zwracać na się uwagę, zamiast zdać się 
na łaskę braci czeskich, wskutek czegą władza 
uważała za stosowne zamianować Polaka w oso­
bie lana K. Jungi do zastępstwa krajowego, 
więc jakże nie ma potem „Mor. slez, denik“ z 
dnia 3 maja lamentować i pod niebiosy krzyczeć, 
że władza czeska krzywdzi Czechów.

Żart żartem.
Jeżeli uwzględnimy, że w zastępstwie krajo- 

weni w Bernie zasiadają prawie że t-'lko Czesi 
a tylko jeden Polak i to zestawienie jeszcze prasa 
czeska śmie krzywdą Czechów' nazywać, wtedy 
kończy się wszystko i szkoda słów na temat, że 
zgoda polsko-czeska na gruncie Śląska jest mo­
żliwą. Nie będzie jej, a przynajmniej nie będzie 
to objaw szczerości, bo tam, gdzie ktoś kamień 
tylko podnosi, by swægo bliźniego poczęstować, 
o miłości być mowy nie może.

Korona nasza
pozostanie nietknięta.

Ameryka nosi się z zamiarem obniżenia war­
tości dolara, aby tym sposobem ożywić handel 
zagran czny i życie swe gospodarcze. Ten krok 
okazał się podobno jako jedyny środek ratunku 
dla Ameryki.

Kongres amerykański przyjął projekt ustawy 
o stabdizacu siły kupra dolara. Jest to zarządze­
nie inflacyjne. Przyjęta ustaw'a przewiduje przy­
wrócenie siły kupna dolara z lat 1921 -19-9. Ma 
się to stać w ten sposób, że Federal Reserve Bank 
ma mi'ć powierzoną kontrolę nad walutą oraz 
nad obiegiem kredytowym. Projekt oznacza pod­
wyższenie obiegu dolarów o 9 miljardSw.

Wielkie wrażenie wywołał fat ten w całym 
świec>e gospodarczym. Również wacie daje do 
myślenia okoliczność, że izba z n.esłychaną gor­
liwości przyjęła ustaw'ę. Cała debata trwała 14 
rainnt. Skutki tej ustawy dla całego życia gospo­
darczego m< gą być wprost nieobliczalne.

W związku z projektem obniżenia dolara po­
jawił?/ się obaw'y, czy też to nie odbije się na 
walutach europejskich. Na giełdach zapanowało 
pewne zdenerwowanie, niepewność.

C/'\skosłowacka „Narodni Banka“ opublikowała 
w prasie komunikat dla uspokojenia opinji. Mowa 
tam o tern, że zarządzenia walutowe Ameryki 
pod żadnym warunkiem nie będą miały wpływu 
na koronę czeskosłowacką. Jest ona oparta co do

ADOLF FłERLA

Głębia.
Opowieść górnicza.

(Ciąg dalszy.)
( 1 strożnić wysuwa zdrową nogę w lewo, w 

bok. Końcem jej stopy obmacuje każdy cal spon- 
gu, chce przeniknąć jego rodzaj i warunki, zbadać 
dokładnie, czy niema na nim jeżących się i ter- 
czących kikutów kamienia, na których mógłby się 
potknąć i wywrócić. Ale nie: spong jest równy, 
gładki, jak podłoga Da się iść. Ale... co to? 
Rozbrój najwyraźniej wyczuwa pod stopą jakiś 
krągły przedmiot. Węgiel? Kamienia kawałek? 
Chyba nie, bo to coś, co czuje pod nogą, jest 
bardzo krągłe i dające się z łatwością toczyć; 
zresztą — wydaje to z siebie metaliczny dźwięk.

— Jezus... zicherka!...
Naisto, zicherka! Uderzona siłą wiatru, spadła 

najwidoczniej ze stempla, i oto leży.... nale, 
chwała Bogu, chwała Bogu...

Nie zdając sobie sprawy z tego, co czyni, Roz­
brój odrywa się od słupa i wali się na „ziemię“, 
w stronę lampki.

— isanyż je?... — wyciąga obie dłonie przed 
siebie, gładząc niemi każdą piędź kamienia i ob­
macując.

Aż. w reszcie natrafiają na coś krągłego, twar­
dego i ciągną ku sobie. Rozbrój z lubością gme- 
rze ręką po stalowej buteli lampki, wgłębia palce 
do jej wnęk. Nagle czuje, że palce, zamiast gła­
dzić obły walec szkła, na którym jest nasadzony 
kosz uderzają w próżnię. Coś na moment zatyka 
mu dcci., coś jakby dusi szyię powrozem.

Ze Zarządu Związku Polskich Chúrúw 
a CzBdiesłowatji.

Festyn Krajowy Macierzy Szkolnej odbędzie 
się dnia 3 lipca 1932 w Parku Sikory w Czeskim 
Cieszynie. Na festynie wystąpią znowu połączo­
ne chóry, należące do Związku. Zarząd Związku 
powziął uchwaię, by P. T. Chóry odśpiewały na­
stępujące pieśni:

1. Zukowski: Nasza ziemia.
2. Nowowiejski: Rota (Nie rzuenn ziemi).
3. Gomółka Psalm 77.
Na posiedzeniu Zarządu jednak, odbytem dnia 

21 kwietnia 1932, zmieiiipgo pieśni, tak, że połą­
czone chóry odśpiewają nie te, lecz następujące 
pieśni:

1. Rasz-yK: Hymn.
2. Zukowski: W naszej wiosce.
3. Jeleń: Szereg pieśni śląskich.
4. Nowowiejski: Rota (Nie rzucim ziemi).
Zarząd prosi o gruntowne wyćwiczenie, wzglę 

dnie powtórzenie tych pieśni. Ze względu na to, 
że chóry dalej od Cieszyna oddalone, nie będą 
mogły brać w występie gremjalnego udziału, u- 
prasza Zarząd P T. Chóry z okręgu cieszyńskie­
go. by te stawiły się w pełnej liczbie.
»OOOOOOOOOOOC >O<XÄ5<> ^»OO-OOOOOOOOOOOOOOe 

wartości na zapasie złota, stanowiącego pokrycie 
i mc jej z dolarem nie wiąże. Polityka walutowa 
Stanów Zjednoczonych nie potrafi naruszyć stabi­
lizacji korony czeskiej.

Tak zapewnia „Narodni Banka.

Bogacze jednak nie płacą.
W parlamencie praskim poruszano podczas de­

baty nad zamknięciem rachunkowem sprawę za­
ległych podatków. Zaległości te wynoszą za mi­
niony rok 5 miliardów Kcz, co jest wobec budżetu 
9-miljardowcgo kwotę przerażającą.

Oburzającem zaś jest to, że owi zalegający, to 
przeważnie bogacze, nie chcący płacić, choćby 
ich stać na to. Ich argumentem jest to, że wobec 
zastoju gospodarczego pieniędzy nie rna.ą i mu- 
sieliby przedsiębiorstwa zamykać. 

Zayček ułowicny.
Komisariat policyjny w Mer. Ostrawie poru­

szył wszystko, by Zajíčka ująć .i nie spodziewał 
się defraudant, że będzie mu w Europie za ciasno. 
Wszędzie ścigały go listy gończe, nie zdołał na­
wet dostać się na okręt, by do Ameryki uciec. 
Tułał się więc a jego nadmierna tusza wszędzie 
zwracała nań uwagę. Dwa tygodnie, kiedy znikł 
a już go policja wytropiła na Bałkanie. Zauwa- 
żono go Hiszpanii najpierw, skąd prawdopodobnie

— Rozbita... — mamie wreszcie na pól pła­
czliwie, na pół urągliwie i ucina w tej chwili, bo 
wie, że gdyby powiedział jeszcze jedno słowo, 
wydarłoby się my ono z trzewi w postaci szar­
piącego skowytu.

...krzyczeć? wołać o pomoc? Nie! Nie bę­
dzie. Muszą przecie wiedzieć, ci tam, na górze, że 
się tu znajduje. Powinni sami przyjść z ratowa­
niem. Prosił ich nie będzie. Zczeźnie tu, dobrze; 
nie jego będzie wina! Zresztą... kto wie, czy 
wołanie odniosłoby jaki skutek. Bardzo możliwe, 
że chodniki, wiodące do tych „pół“, są zasypane. 
Głos nie przedrze się. Postrzępi się na ostrych 
kantach zawaliska, na najeżonych kikutach ka­
mienia i belek, j zamrze. Istotnie musi być zawa­
lone przejście, bo cicho jest tak, że aż błony w 
uszach brzęczą... Naco krzyczeć? Naco otwie­
rać usta, kiedy j tak w nim, w środku, krzyczy 
mu każdy nerw rozpaczą, wyje skrzywdzeniem 
każde włókno, skwierczy mu przytajonym sko­
wytem każde jelito trzewi, dusi go w piersiach 
roztrzęsiony pł>cz. Nie słyszą tego? Przecie w 
nim krzyczy wszystko, rozdziera się obłąkaneni 
skomleniem, rzęzi głuchą prośbą... Nie słyszą 
tego? Nic wystarcza „im“ to? Ust nie będzie 
otwierał! A potem! Możeby nie wydolił już wy­
dać ze siebie głosu ludzkiego... Może to, co wy­
leci z gar Ra, będzie charkotem obrzydliwym, 
izężeniem dobijanego zwierzęcia, skrzekiem ude­
rzonej kijem ropuchy, chrapliwym bulgotem, oraz 
wstrętną mieszaniną żółtej śliny, czarnego pyłu i 
czerwonej, zaskrzepłej krwi...

Poco krzyczeć? Zlękną się jeszcze, i tyle! 
Nie będzie krzyczał!

samolotem odjechał i wylądował w albańskiem 
mieście Dracz. Ktoś go poznał i doniósł o tein 
do Ostrawy. Policja ostrawska zwróciła się tele­
fonicznie do urzędów policyjnych miast porto­
wych na Bałkanie z prośbą, żeby oszusta areszto­
wano. Zajíček ponownie się ulotnił samochodem 
do Grecji, nim go policja albańska zdołała aresz­
tować. Powiadomiona o tern policja grecka, wy­
śledziła go w mieście Janina, gdzie się znalazł, 
mając wystawiony paszport na imię Sattler.

Aresztowany będzie najpierw odpowiadał wo­
bec greckich władz za bezprawne przekroczenie 
granic i fałszowanie paszportu. Po odsiedzeniu 
kary w Grecji wydany zostanie władzom czecho­
słowackim, ponieważ pomiędzy Czechosłowacją 
a Grecją zawarto umowę w'ydawania sobie na­
wzajem zbrodniarzy. Władze policyjne czecho­
słowackie odbiorą więźnia w Lundenburgu, skąd 
odwieziony zostanie do Ostrawy dla przeprawa^ 
dzenia śledztwa, poczem sprawca oddany zostanie 
sadowi przysięgłych w Ostrawie.

Frasa spodziewa się, że podczas śledztwa wyj
Jeszcze wiele tajemnic na jaw, bo chyba 

Zajíček będzie się chciał bronić.

Przegląd polityczny.
Pi m dent Masaryk zachorował lekko i mir 

siał przez pewien czas pozostać w łóżku.
Z sejmu praskiego. Na ostatnich posiedzeniac’i 

sejmu załatwiono ustawę o dłużej służących pod­
oficerach i państwowe zamknięcie rachunkowe.

Z sejmu praskiego. Wzamian za fundusz di 
bezrobotnych, żądają agrarjusze 150 miljonó" 
Kcz we formie kredytu państwowego na przeciąJ 
10 lat dla interesów partji agrarnej.

Podwyższenie podatków gminnych zostało po­
stanowione. (iminy nasze będą też mogły' zacią­
gać swobodniej pożyczki.

Z powodu r-kcji antypaństwowej zwolniony z° 
stał jeden z profesorów praskiego uniwersytetu 
niemieckiego.

Na tle afery hitlerowskiej odbywają się dal­
sze aresztowania w Czechosłowacji.

Nowa ustawa prasowa, która niebawem ” 
nas wejdzie w życie, zawiera wielkie ulgi dla 
gazet. Chodzi o zasadę, by prasa mogła się swo­
bodnie rozwijać.

Komuniści zastrzelili w Katowicach oficera p)' 
hcji Gajdę, w jego własnem mieszkaniu Jest to 
w związku z ostatniemi aresztowaniami komuni­
stów.

Uciekł z Polski, w Rosji go powieszono. Był.' 
poseł komunistyczny w' Polsce, Wojewódzki, u 
ciekł swego czasu z powodu przestępstwa z Pol­
ski do Rosji, w tych dniach został w Moskwie 
powieszony.

Zaznacza się kryzys w rządzie niemieckim- 
Ustąpię nia kilka ministrów wskutek uchwały pe­
wnych partyj.

— Pst...
Uniósł głowę od spongu, i znieruchomiał, nad­

słuchując. Z miejsca, w ktorem nastąpił wybuch- 
sączył się cichą, niesłyszalną prawie strużką- 
przyduszony jęk.

I rozpływał w tej chwili na nicość.
— t o to? — myśli Rozbrój.
Odpowiada mu głucha cisza. Płynie hen tan* 1 * * * *-

skądsiś od najdalszych „przodków“, z samych 
krańców horyzontów i „pól“ delikatnym gwarem-
Rozbrój słyszy wyraźnie, jak szemrze mu w uwło' 
sieniu na piersiach, jak dzwoni mu srebrzyści6 
w uszach, obmacuje mu twarz melodyjnym PQ' 
szeptem muzyki. O, teraz... skrzypce, czy „gaj­
dy ? Kwili cieniutko, skarży się zduszonym pla' 
czem, świergoli delikatnie słabym, wyssanym 
sil i mocy pojękiem. Poruszana raz czyjąś tan)
r9ką, jak skrzypcowa strona, wibruje drżące»1’ 
tonami koło kamieni, czepia się taśmy „flecu’.- 
wpija się w węgiel j ssie go, że na spong Iec’ 
drobne igliwie pyłu, miesza się z dzwoniący1” 
szelestem spadającego miału, i z nim razem, ra' 
mię w ramię błąka się chodnikami, płynie każdy1” 
pizekopem i gęstwi się delikatną dzichetką w każ­
dej pochylni, aż wreszcie spada na Rozbroją, Ie' 
żącego bezwładnie, jak przewrócona stojka, a” 
spongu, gmerze pieszczotliwie po włosach, wlał 
w półotwarte usta, świerbi i łechta w nozdrzach 
obmacuje szyję, piersi, brzuch i spływa na prav”1 
nogę, gdzie włazi do otwartej rany, miesza się 
krwią i szczypie, tak szczypie, że Rozbrój myśl'- 
iż mu ktoś soli do otworu w udzie nasypał i za­
ciska zęby, aż szczęki wyskakują z pod skóD' 
by nie zawyć z męki. (c. <1. n-)
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Wybór niemieckiego prezydenta Hindenburga 
uznał państwowy sad kontrolny za ważny.

Z Niemiec. Niemieccy generałowie, działający 
Po linji Hitlera, starają się obalić władzę Bruen 
ninga.

Prasa niemiecka puściła z palca wyssaną wia 
domość, że Polska chce obsadzić Gdańsk, jak t > 
kiedyś zrobiła z Wilnem. Gdańsk jest wolnem 
miastem, Niemcy chcieliby go zająć, więc posą­
dzają Polskę o podobne zamiary, aby odwrócić 
uwagę od siebie.

Organizacje bojowe w Niemczech zostaną roz­
puszczone.

Z Prus. Partja socjalno demokratyczna oświad 
czyła się w parlamencie pruskim za powołaniem 
Partji Hitlera do rządu.

Na tle zapatrywań co do rozwiązania sejmu 
nastąpił w Austrji spór, który prawdopodobnie do­
prowadzi do konfliktu w rządzie, czego następ­
stwem będzie rekonstrukcja gabinetu austriac­
kiego.

Nie będzie moratorium w republice austriac­
kiej.

Powstanie przeciwrządowe wybuchło obecnie 
w Albanii.

Irlandja się uniezależnia. Parlament irlandzki 
uchwalił nie składać królowi angielskiemu przy­
sięgi.

Ameryka przygotowuje się do obsadzenia zie­
mi na biegunie południowym. Akcja ta kosztować 
będzie 1 miljon dolarów.

Rząd sowiecki w całej Rosji szuka zamachow­
ców na Stalina.

25 komunistów zostało w Nankingu ściętych. 
Ponieważ ich działalność miała charakter anty­
rządowy.

Antysowieckie ruchy pojawiają się w Kauka­
zie. Nie pomagają nawet najokrutniejsze zarzą­
dzenia sowietów.

„Gotowość arniji sowieckiej.“ Podczas ogrom­
nych uroczystości pierwszomajowych w Moskwie 
zwrócił się komisarz dla spraw wojennych Woro- 
szitow do armji z wezwaniem, aby była gotowa 
Walczyć za sowiety, które są obecnie bardziej za­
grożone niż kiedykolwiek.

Sytuacja na Wschodzie zaostrza się. Rosja so­
wiecka gromadzi we wschodniej Azji ogromne 
zapasy materjału wojennego, wojsko i flotę, nie­
spokojnie patrząc na działalność aneksyjną Japonii 
w Mandżurii. Chwila zbrojnego starcia pomiędzy 
Japonją a Rosjij jest niedaleka.

Z okazji 1 maja odbyły się w Japonii liczne 
Aresztowania. 300 prowodyrów komunistycznych 
aresztowano.

Polska pośredniczy pomiędzy 
Rosją a Rumimją.

Po powrocie Piłsudskiego z Egiptu toczyły się 
obrady na temat pośrednictwa pomiędzy Rumunią 
a Rosją sowiecką. Zaleski wykonał w Genewie 
Przygotowania wstępne a z odpowiedniemi in­
strukcjami odjechał do Moskwy przybyły stamtąd 
na obrady poseł polski Patek.

Chodzi o pakt nieagresji pomiędzy oboma pań­
stwami, w czem rolę pośrednika, za zgodą tak 
Rosji, jak i Rumunii, odegrać ma Polska.

Manifestacje majowe.
Przebieg manifestacyj robotniczych pierwszo 

Gajowych był nadspodziewanie spokojny, tak w 
Czechosłowacji, jak i poza jej granicami. Nigdzie 
uie było poważniejszych wypadków, mimo wiel­
kiego rozgoryczenia wśród bezrobotnych. Przy- 
rzekano pracę, gdy wiosna przyjdzie, tymczasem 
•lietylko że nadzieje zawiodły, lecz nastąpiło na- 
'vet pogorszenie Liczba nie mających pracy a 
nas wzrosła do 700.CO0 zgoła.

Konferencja Małej Ententy.
Przedstawiciele tego związku państw zbiorą 

s>ę 13 maja na konferencję do Belgradu, by radzić 
nad sprawą stanowiska Małej Ententy do proble- 
Gu unji naddunajskiej. Beneš wraca z Genewy 
y niost na konferencję. W obradach weźmie udział 
’ przedstawiciel Polski, w osobie ministra Zale­
skiego, ponieważ Polska ma żywy interes w tern. 
J«k się stosunki pomiędzy państwami nad Duna­
jem ułożą. Prasa przypisuje obecności ministra Za­
leskiego na tej konferencji wielką wagę.

Z prący posłów polskich.
Swego czasu przyrzekały miarodajne czynni­

ki, że język polski będzie na kolejach czesko- 
słowackich respektowany. Przyrzeczenia pozosta­
ły przyrzeczeniami, nie zrobiono nic a przyby­
wający na Śląsk ma wrażenie, że tu poza Cze­
chami niema innej narodowości. A przecież tu­
bylcza ludność jest niezaprzeczenie polska. Wobec 
tego posłowie nasi wnieśli w ministerstwie koki 
interpelację, żądającą kategorycznie dotrzymania 
przyrzeczenia.

Obaj posłowie interweniowali u władz szkol­
nych a nawet w ministerstwie szkolnictwa w 
sprawie przejęcia polskiej szkoły wydziałowej 
Macierzy Szkolnej w Bystrzycy na etat publiczny.

Wybory we Francji.
W niedzielę odbywały się wybory do parla­

mentu francuskiego i dały wynik nieoczekiwany. 
Straty poniosły partje skrajnie prawicowe i lewi­
cowe. Ciekawe jest np. to, że tylko 3 posłowie 
komunistyczni zostali wybrani. Zyskała partia so­
cjalistyczna i partja radykałów.

Zamach polityczny w Chinach
Na Wschodzie wytwarza się sytuacja, podobna 

do sytuacji w Europie przed rokiem 1914. Wystar­
czyła tylko iskra w postaci zamordowania na­
stępcy tronu austriackiego, by rozgorzał się pożar, 
który objął cała Europę.

W Chinach podobny zdarzył się wypadek, mo­
gący ogromnie zaciężyć na szali wypadków poli­
tyki we wschodniej Azji.

Podczas wielkiej rewji wojsk japońskich w 
Szanghaju rzucił pewien Chińczyk bombę na po­
dium, gdzie zgromadzona była cała generalicja 
wraz z posłem japońskim. Poseł i kilka oficerów 
rannych zostało śmiertelnie. Kilkanaście osób od­
niosło lżejsze rany. Sprawca zdołał zniknąć w 
tłumie.

Wypadek ten uniemożliwił dalsze pertraktacje 
pokojowe pomiędzy Chinami a Japonją a może 
być zarzewiem wielkiej wojny na Wschodzie.

0 stały fundusz dla bEzrobotnjth 
N Ezecłisłowarji.

Projekt uzyskania źródeł dla utworzenia fun­
duszu dla bezrobotnych, będących dotąd pod o- 
pieką rządu i organizacyj, zaczyna przybierać for 
my realne. Już nawet partja agrarna godzi się, 
że z własnych funduszów poprze akcję tego sti- 
iego funduszu dla bezrobotnych. Suma, którą a- 
grarjusze ofiarują, wynosi jeden procent zarob­
ków robotników rolnych, czyli 15 miljonów ko­
ron, Wobec ustępstwa i tej partji są wszelkie da­
ne po temu, że zbierze się na fundusz dla bezro­
botnych poważna suma.

Projekt ustawy wniesiony zostanie w sejmie 
po załatwieniu ustawy spirytusowej, lecz jeszcze 
przed Zielonemi Świętami.

0 prowizorjum mieszkaniowe.
Wśród partyj koalicyjnych sejmu praskiego 

nie doszło jeszcze do ugody co do zapatrywań 
na definitywne załatwienie ustawy mieszkaniowej. 
Wobec tego należy się liczyć z przedłużeniem 
prowizorjuin do 30 czerwca, poczem ustawa mie­
szkaniowa ulegnie częściowej zmianie. -Pewne 
punkty dotychczasowej ustawy zostaną usunięte, 
względnie zmienione.

Przykład Zajíčka działa.
Opinja jest jeszcze pod wrażeniem niebywa 

lego oszustwa Zajićka, aż tu znów dość zagad 
kowy wypadek.

Dnia 28 kwietnia odebrał inspektor kolejowy 
Lamich 1,060000 Kcz na poczcie w Cieszynie 
Czeskim dla wypłaty kolejarzy i przechował je 
w tresorze kasy dworca kolejowego. Na drugi 
dzień zabrał pieniądze na dworzec towarowy. Po­
nieważ nie była zupełna kwota do wypłaty po­
trzebna, wysłał Lamich urzędnika z nadbywającą 
kwotą na pocztę. Kiedy urzędnik wrócił, zastał 
drzwi kanc., skąd dochodziły jęki, zamknięte. Kie­
dy drzwi wyłamano, zastano Lamicha leżącego w 
nieprzytomności, z raną na głowie i podrapaniami 
na twarzy i rękach. Kiedy Lamich przyszedł do 
przytomności, opowiadał, że ktoś podszedł do

Wiosenne 
maierje męskie 

najnowsze wzory 
w różnych kolorach 
i w modnych dese­
niach na ubrania 
i z ar z u tk i w boga­
tym wyborze stale 
do nabycia we 

wielkim składzie sukna 

Gustaw Pollak, 
Czeski Cieszyn.

okienka u kasy i zażądał przesyłki towarowej, 
podał zaś 10-koronówkę tak niezgrabnie, że upa­
dła, a gdy się Lamich po nią schylił, uderzył 
go przybyły tępem przedmiotem w głowę a gdy 
upadł, przyłożył mu watę nachloroformowaną do 
ust i napadnięty stracił przytomność.

Przypuszczano, że bandyci tego dokonali a 
rotem z pieniądzmi uciekli. Rzucono się w pościg 
za różnemi osobami i samochodami, lecz wszyscy, 
których jako podejrzanych przytrzymano, wyka­
zali swe alibi, to jest dowody, że nie są spraw­
cami tego czynu.

Prowadzono śledztwo w- różnych kierunkach 
a przedey szystkiem aresztowany został Lamich. 
Twierdził przy śledztwie, że po uderzeniu tę­
pym przedmiotem w głowę, upadl i stracił przy­
tomność. Tymczasem wykazano Lamichowi, że 
ktoś przypadkowo, czy umyślnie wywrócił kała­
marz z atramentem, a Lamich, chodząc po izbie, 
zbrudził od tego atramentu podeszwy. Tego nie 
umiał wytłumaczyć i temsamem rzucił na się po­
dejrzenie, że sfingował napad, by śladami Zajićka 
przywłaszczyć sobie sumkę, któraby mu potem 
już na życie wystarczyła. Zbyt jednak wielkim 
był fuszerem w naśladownictwie i różnych mo­
żliwości nie przewidział, że n. p. przewracając 
przedmioty, by udawać, jak to niby bandyci w 
kancelarji grasowali, można podeszwy od atra­
mentu zabrudzić a żandarmi się tego szczegółu 
uczepią. Lamich się narazie jeszcze wypiera, ja­
koby pieniądze był zabrał, maskując napad. Śledz­
two prawdę wykaże. Może, że miał wspólników, 
którzy pieniądze odwieźli, bo ich dotąd nigdzie 
nie znaleziono.

Lamich jest starym urzędnikiem a jednak, nie­
rozważny dał się skusić.

Zepsuty ten świat.

Oszczędności w gospodarce 
Moraw i Śąska.

Budżet kraju morawsko-śląskiego wykazywał 
na rok miniony deficyt we wysokości 4 miljonów, 
wskutek jednak najróżnorodniejszych zarządzeń 
okazały się na końcu zamiast deficytu oszczęd­
ności we wysokości 35 miljonów Kcz. Osiągnięto 
je drogą różnych skreślali, jak również i w ten 
sposób, że wpłynęły do kraju różne kwoty, na 
które kraj nie liczył. Obcięto też trzynastą płacę 
urzędnikom, co przyniosło również l,88C.000 Kcz.

Skargi przemysłu.
Niewiadomo, czy temu wierzyć, różne koń­

ce rna przemysłowe w Czechosłowacji wykazują 
w bilansach za poprzedni rok obrotowy albo bar­
dzo małe zyski, lub nawet stratę. Dywidendy są 
więc rzadkością lub wogóle odpadają. Lecz prak­
tyka wykazała, że przedsiębiorstwa zyski bardzo 
sprytnie maskować umieją. Jeżeli np. Zajíček po­
trafił ukraść miljony a właściciel tylko przypad­
kowo się o tern dowiaduje, braku wiele miljonów 
zupełnie nie zauważył, to nie jest jeszcze sytuacja 
w przemyśle taka zła.
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Straszne żniwo wojen.
statystycy zrobili zestawienie ofiar poszcze­

gólnych wojen ostatnicli lat i wykazali grozą 
pizcjmujący obraz. Zginęło podczas wojen ostat­
nich stuleci: w wojnie 7-letmej 554.000 żołnierzy, 
podczas rewolucji francuskiej 1,440.000 żołnierzy, 
pcdczas wojen napoleońskich 1,700.00, wojna na 
Krymie pochłonęła 785.000 żołnierzy, wojna o nie - 
podległość Stanów Zjednoczonych 700.000 żoł- 
r..crzy, wojna rosyjko-japońska 620.000 wojna nï 
Laikanie iou.COi’ a ostatnia wojna światowa 
23,000.000 żołnierzy zab.tych.

wa w Niemczech została do tego stopnia zmipniona, że np. dopłata do pociągów poś^ esznych 1baS»“™ 'T ”a 
obniżona zo.tała o 50 procent. P^'csznych | bardzo serdecznie.

Pewne sfery w Aaglji robią ożywioną propa­
gandę za inflacją funta szterlinga.

Korespondencie.
Ze „Znicza“. Kol. Alfred Wojtyła z Gruszowa, 

wychowanek polskiego gnnn. realnego w Orło- 
wej, uzyskał 16 marca dyplom inżymera-metalurga 
na Akadeniji Górniczej w Krakowie.

Orłowa. Wypożyczalnia przeźroczy Powia­
towego Komitetu Oświatowego sprowadziła na 
miesiąc maj serję przeźroczy „Rozwój życia na 
ziemi“. Miejscowe Komisje Oświatowe oraz or­
gan.zacje oświatowe niechaj zawczasu ustalą so­
bie te miny i niechaj zawczasu przyślą zamówie­
nie do w. pożyczahii przeźroczy Powiatowego 
Komitetu Oświatowego w polskiem gimnazjum re­
álnem w Orłowej.

Polna Sucha. Młodzież „Siły“ i Kółka Śpie­
wackiego odegrała piękną sztukę pt. Pan Żołzi- 
kiewicz, opiacowana na podstawie noweli Sienkie­
wicza „Szkice węglem“. Wieczorek udał się w zu­
pełności, tak pod względem moralnym, jak i ma- 
terjahiym. Dzięki tym, którzy rozumieją, że mło­
dzież różnych odcieni na punkcie pracy kultural­
no-narodowej jednoczyć należy. Współpraca sie 
opłaci, Iio wtedy udają się i poważniejsze rzeczy. 
Serdeczne podziękowanie reżyserowi tej sztuki a. 
prof. Dzikowi, jak również p. naucz. Przeczkowi, 
który wyćwiczył śpiewy i muzykę. Uznanie zaś 
przedewszystkiem naszym amatorom, którzy I 
dzielnie się popisywali na scenie. Niechby ta 
współpraca i na przyszłość nie ustawała, bo to 
nam na korzyść wyjdzie.

Mor. Ostrawa. Aresztowano tu kobietę, która 
wynajmowała mieszkanie dziewczętom lekkich 
obyczajów za 5 do 10 koron od sztuki i’ wypad­
ku. Zarabiała podobno bardzo dobrze.

Mor. Ostrawa. Do szpitala ostrawskiego przy­
wieziono kobietę z Mar. Gór, która w celu samo­
bójczym wypiła większą ilość spirytusu. Denatka 
Walczy ze śmiercią.

— Złodzieje wykradli w hotelu Slavia 8.0001 
Kcz a w sklepie Basterera 2.400 Kcz. Kradzieże 
są u nas zastraszająco liczne.

'Samobójstwo w sądzie.) Właścicielka go- 
spof y Š. stawała przed sądem za niezapłaconych 
160.000 Kcz podatków. Tam oświadczyła katego­
rycznie, że płacić nie może a w pewnym mo­
mencie wyjęła flaszkę i wypiła większą ilość 
lysoiu. Odwieziono ją do szpitala a rozprawę od­
roczono.

Utopił się w wsunie Jan Czerniak w Ostrawie 
podczas kąpania się. Wskutek kurczów stoczył 
się prawdopodobnie do wanny i utopił się.

Kocobędz. W ub.egłą niedzielę odbyło się w 
Kocobędzu w sali p. Poloka Walne Zgromadze­
nie Koła Macierzy Szkolnej, na którem po załat­
wieniu formalności statutowych wygłosił p. red. 
Waleczko bardzo interesujący odczyt na temat: 
„Cele i zadania Macierzy Szkolnej“. Prelegent 
poi uszył w swym referacie nader ważne i ży­
wotne sprawy, które stały się przedmiotem ob­
szernej dyskusji, po której uchwalono ułożyć w 
Zarządzie Koła nowy plan pracy, odpowiadający 
potrzebom i zainteresowaniu naszych obywatel'.

7 osty przy Cieszynie. Wybory do zastępstwa 
gminnego < .ibędą się u nas w niedzielę, dnia -8 
maja br. Do wyborów postawiono 9 list kandy­
datów. Z tych polskiemi listami są: 1 lista „Oby­
watelska *.  2 lista „Związku Śląskich Katolików". 
3 lista „Roln.iczo-Robotn.cza i lista Śląskiej Par- 
tji ludowej 5 lista, le jedynie listy są nasze i każdy 
uświadomiony obywatel da w niedzielę tylko na 
jedną z nich swój głos, bo ludzie postawieni na 
nich dają rękojmię, że w gminie będą rzetelnie I 
bronili naszych praw gospodarczych i narodo­
wych. Obywatele! W tych ostatnich dniach bę­
dzie się łoiło po domach waszych od różnych agi­
tatorów. Przyjdą do Was z obiecankami i będą 
Was tumanić, ażebyście im oddali swe głosy. Nic 
wierzcie im, nie dajcie się bałamucić, bo te ich 
piękne słówka będą służyły jedynie na to, ażeby­
ście sami dobrowolnie nagięli grzbiet pod ich jarz­
mo. Jaki zaś los Was wtedy czeka? Przypomnij-1 
cie sobie tylko ich rządy w poprzedniej kadencji. I 
Weźcic sobie przykład z innych gmin, w których 
już wybory przeprowadzono. Wszędzie pranie 
rozprawiono się zwycięsko z fałszywymi opiekuna­
mi naszego ludu. Otóż śpier„.ny i my w niedzielę 
do urny wyborczej z polskiemi głosami i pokaż- 
my, że my jesteśmy tutaj panami.

Bystrzyca. W nocy ub. tygodnia włamali się 
złodzieje do sali gimnastycznej czeskiej szkoły, 
zabiali stąd rower, potem weszli do kasy, tam 
wszystko powywracali i odeszli z niczem. Spraw­
ców nie ujęto.

O czem się dziś mówi.
Wiedział zajączek, iż najlepiej używa się wol- 

! Łwiązeii noteijerow i miejsc kuracyjnych w I »ości w czasie ochronnym, toteż korzystał z tem> 
Czechosłowacji ostro zaprotestował przeciwko okresu w całej pełni. To się narn wydaje więcej 
utrudnianiu ostatniem rozporządzeniem wyjazdu Prawdopodobne, aniżeli długie o nim opowiada- 
obywateli czeskosłowackich zagranicę, obawiając »‘e, a mianowicie, że za przykładem Józefa oblu- 
się, ze sąsiednie państwa podobném zarządzeniem bieńca uciekł do Egiptu, lecz nie tak, jak Józef 
uniemożliwią przyjazd cudzoziemców do miejsc na ośle, lecz pozostawiając osła w domu, 
kąpielowych w Czechosłowacji. Mówią też dalej ludzie, że ów gospodarz któ-
dn ,|Sprow;,i’za rocznie maszyn remi, ten ciekawy, 150 kg ważący zajączek tyle

pi;sa‘,ia.za 30 nnljorfow koron. wyrządził szkody, musi być „przeokropme“ boga-
1-5 w0| nie będzie droższe. Nastąpiła ugoda po- B’. skoro nawet nie poznał, że ze sypanio ubyło 
między bi jwarami a gospodzkmii, że podatek pod mu siedem miljonów. Nie wie on tego i nawet 
wyzszony ponosić będą na poły. Cena piwa się dziś jeszcze dokładnie, bo jedni mówią o trzyni- 
me zmieni . stu a jeszcze jnnj nawet o pięćdziesięciu imljo-

.. .arząd Ko,ei czeskosłowackich zaprowadzi w nach. Zaiste, że temu, kto miałby tylko milion me 
naji izszym czasie 50 nowych linij autobusowych, możnaby zniszczyć siedmiu. A teraz się luďecz- 
sneeiaínXn !n ‘I Rst W. Czecll0sł°wacji bez kpwie dziwicie, skąd się bierze bezrobocie i bieda.

Przemysł teÆia wzb™1,oaa- Ç.liciei p° gospodarzu poprawy, to poszle na cie-
irał znnpłni F U !-W Czechoslowacji zała- ble Pendreki. Zajic należy do tej rodziny co 
X nrV< XV Pabrykl zamknięte, robotnicy są mysz i szczur. Musi on bez przestanku cosi twar- 
nez pracy. W zagranicę nic nie można wy wieść te^() gryźć.

LniXîX ZWróei,i Sl'e iuz do Parlamentu, by Ale dziwny to był zając. Próbował uciec do 
P YłasCiWych miejscach poruszyć. Ameryki — nie udało się. Tułał się więc po Euro-

ze wb i ^lkiąCiy<XagJan'Cę- °d "aS m,,ga zabrać Pæ, aż w Grecji zwrócił na się uwagę swym 
XpsHé ki'T- KCÎ lllies;et; mie, lub tyle So- przeogromnym brzuchem a gębą, jak chlewek. do 

na zSfvX P U ' “Ï t0 odpowiedzią ptal się do rąk policji, która położyła kres jego
na poaoimc zarządzenia w państwach sąsiednich wyuzdanego życia.
C/echosMwTrii SWI”’ mogacych, być w maju do Heż to jeszcze takich gryzoni nie wykryto do- 
Czechosłowacji przywiezonych, wynosi 3.800 tychczas. Wydaje nam się, że mówimy z jakimś 

25 milinnńw mr-, • ■ * wielkim panem uczciwym, a on tymczasem ma
na rozbudowę eleUrX • “ nas przeznaczonych -,,Jż „szumieć" pod czopką i szpekulyruje, jakby 
roku 104O clcktryfikacji wsi. Trwać to ma do czmychnąc za granicę. Takie to przeżywamy cza- 

lsy- Alówią, że będzie jeszcze gorzej że tu raz nosřž miljZonS’wPj[“>c"ei koleI Ferdynanda wy_ wpżmie koniec i lud urządzi sobie polowanie na 
akcji Dywidenda wynosi 120 Kcz od wszelkiego lodzaju zające.

Targi poznańskie otwarte zostały w dzień 1 JZ •! ■
maja w obecności tłumów publiczności XaJ KOmUnikatV.
wielu przedstawicieli rządu i przedstawicieli nrze- e ■ 
mysłu i handlu obcych państw rrysztat. Miejscowe Kola Macierzy urządzają

Skrócony tydzień roboczy. W Niemczech zo U ,1,edzic,G 8 maja wieczorek ku uczczeniu Kon- 
stało wydane rozporządzenie, mocą którego tv Z æ- 3 Oprócz występu chóru miejsco- 
dzień roboczy skrócony zostanie do 4.1 godzin ■ ‘ przeinowienia okolicznościowego odegrają 
tygodniowo. K J znan!.ze sw5rch występów amatorzy z ÍOarwinyr

Koleje w Niemczech potaniały. Tarvf-i kolei..- ^Ow,'lca ^fukę z muzyką i tańcami pod tytułem: 
w Niemczpoii <■__ c. I Gzartowska ława. Ponieważ czysty zysk prze­

znaczony jest na ochronkę, prosimy wszystkich
- ,, . .. Py Przyjść na przedstawieniezechcieh.

PolsI5»È Towarzystwo Gimnastyczne 
„soKoł w Karwinie urządza dnia 8 maja br w lo-

Mi d-y.iarodowa konferencja pracy w Genewie 
żąda ostatecznego uregulowania sprawy zobowią­
zań reparacyjnych.

Fala konkursów we Szwecji. Krcuger podwa­
żył gospodarkę państwa. W jednym dniu, 1 maja 
ogłoszono tam 774 konkursów.

Sytuacja gospodarcza w Ameryce pogarsza sie 
stalp ośm miljonów bezrobotnych prze­
chyliła się już znacznie na 9 miljonów.

Wielkie nieszczęście kolejowe 
w Ostrawie.

W piątek rano zdtrzyły się na ul. 28 paździer­
nika dwa pociągi elektryczne, jadące z największą 
szybkością, jeden od Witkowie, a drugi od Przy­
wozu. Wozy zostały zupełnie rozbite a 66 osób 
jad jcych zostało rannych, w tern 5 bardzo ciężko. 
Nieszczęście spowodowane zostało tern, że oba 
PO'Mgi, nie przeczuwając nic złego, jechały bar­
dzo szybko, zaś kolejarz, czyszczący zwrotnicę, 
me zauważył pociągów, w ostatniej chwili odsko­
czył, nie zdążywszy zwrotnicy zmienić.

Rannych odwieziono do szpitala, a lekko ranni 
poszli po opatrzeniu lekarskiem do domu. Komi­
sja bada, kto w tym wypadku zawinił. Zeznania 
robotnika kolejowego i obu maszynistów nie zga- 

Na targu w Ostrawie dzają się. Zwrotniczy i jeden maszynista zostali

Meteorologowie przepewiadają zgodnie,

., . _ Smith zapewnia na Zielone
Święta słotę i chłód, poczem nastąpią dni pię­
kne, pogodne. Francuski meteorolog stwierdza, że 
tegoroczna zima równała się zimne z lat 1560 i 
1746, lata zaś zaczynały się później, lecz były 
cieple i suche, wobec czego tak podobno będzie 
i tego roku.

Przegjąd gospodarczy.
I Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: pszeni 
ca mor 153—155 Kcz, żyto 150—152 Kcz, jęcz- 
iiiień 88—108 Kcz, owies 114—116 Kcz, kukury­
dza 59—t»u Kcz, proso I8O--195 Kcz, groch 215— 
235 Kcz, mak 535 -545 Kcz, siano 71—73 Kcz, sło­
ma 48- 50 Kcz, mąka pszenna Ogg 240—243 Kcz, 
gładka 23o—232 Kcz, pszenna nr. I 195-198 Kcz, 
pszenna nr. II 175—178 Kcz, żytnia 230—235 Kcz, 
mąka karmowa 110—140 Kcz, otręby 73—75 Kcz,

I tłuszcz amerykański 765—775 Kcz, cebula 190— 
-00 Kcz.

Z targu ostrawskiego. I'_. : .............. ... „
płacono za 1 kg żywej wagi u: byków 2.25—4.501aresztowani.
Kćz. wołów 2.25— 5 Kcz, krów 1.90—4.70 Kcz, I ------------
jałowic 2.15—4.75 Kcz, cieląt 4 25—5.50 Kcz. 1 kg
nuęsą wołowego 4—8.50 Kcz, wieprzowiny 6.25—OCztWö O 1 GC1G»
9.50 Kcz, cielęciny 4.50—8 Kcz, skopowiny 6—7 ■ .
Kcz. różnego mięsa 2—10 Kcz Meteorologowie przepowiadaj zgodnie, że la-

Stan pogody. Koniec kwietnia i początek maja ,Xątv°10L?ie będzie- naogół ciepłe ' sucIle- A'i- 
nastała posucha metylko u nas, lecz i gdziein-*"-  - 1 nieteo’ol°K 
dziej, szczególnie na Hanie, gdzie wielkie wyrzą­
dziła już szkody.

Baťa zwalnia rebotników. I jemu kryzys da­
je się we znaki. Zmniejsza się popyt na „bafiów- 
ki“. Baťa ednak pociesza robotników, że to ob­
jaw przejściowy, sytuacja się poprawi, będzie le­
piej a wtedy zwolnieni robotn.cy zostaną nanowo 
przyjęci.

Z dniem 1 maja weszła w życie ustawa o i 
zwj zszeniu podatku obrotowego.

Związek hoteljerów i miejsc kuracyjnych

utrudnianiu ostatniem rozporządzeniem
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kalu „Praca“ wieczornicę gimnastyczna ku ucz­
czeniu Konstytucji 3 Maja. Jak widać z powyż­
szego praca w „Sokole“ nie ustaje, lecz przeciw­
nie, zatacza coraz to szersze kręgi. Praca w gnieź­
dzić wre w calem tempie, czynią się przygoto­
wania na zlot do Pragi. Gniazdo karwińskie jak 
inne lata, tak również i tego roku wyśle najlep- 
sze siły do ćwiczeń na zlot do Pragi, aby t m 
przed słowiańskiem „Sokołem“ pokazać, že „So­
kol“ polski w Czechosłowacji rozwija się i or­
ganizme. Mamy nadzieję, że Szan. Społeczeństwo 
z Karwiny i okolicy weźmie udział w wieczorni­
cy, która jest poświęcona tak szlachetnemu 
celowi. Po ćwiczeniach nastąpi zabawa z tańca­
mi Wstęp 5 i 3 Kcz. Początek o godz. 7 wieczo­
rem. Pierszorzędny Jazz-Band.

Marklowice Dolne. Komitet Rodzicielski przy 
polskiej szkole ludowej w Marklowicach Dolnych 
urządza na dniu 16 maja br. uroczystość poświę­
cenia sztandaru szkolnego. Z tego względu zwra­
ca się do towarzystw ościennych wiosek z gorą­
cą prośbą, by w dniu tym wstrzymały się od u- 
rządzeń festynów lub innych imprez. Równocze­
śnie zapraszamy tą drogą towarzystwa, które nie 
otrzymały specjalnych zaproszeń, do wzięcia 
udziału ze sztandarami.

Lutynia Polska. Miejscowe Koło Mac. Szk. 
odegra w dniu 8 maja komedjo-operę pod tyt.: 
„Skal.nicrzanki“ w sali p. L. Króla. Kółko ama­
torskie razem z chórem żywii nadzieję, iż publi­
czność miejscowa, jak i okoliczna zaszczyci po­
wyższą imprezę licznem zjawieniem się, dając 
wyraz uznania mozolnej pracy amatorów, a za­
razem przysparzając potrzebnych funduszów Ma­
cierzy Szkolnej.

Grodziszcz. W poniedziałek Zielonych Świąt, 
16 maja uiządza Koło M. Szk. PRZEDS1A JIEN1E 
AMATORSKIE, na którem odegra się sztuka pt.: 
„Janek doktorem“ i monologi. Początek o godz. 
7 wieczór. Po przedstawieniu odbędzie się zabawa 
tameczna w Domu Robotniczym.

Kolo Macierzy Szkolnej w Suchej Górne] 20 Kcz, Ko­
lo Macierzy Szkolnej w Gruszowie 20 Kcz, Koło Ma­
cierzy Szkolnej w Górnym Cierlicku 50 Kcz, Koło 
Macierzy Szkolnej w Skrzeczeniu 50 Kcz, Kolo Ma­
cierzy Szkolnej w Doubrawie 100 Kcz, 1 Kolo Macie­
rzy Szkolnej w Łazach 100 Kcz, Kolo Macierzy Szkol­
nej, Mosty przy Jabłonkowie 70 Kcz, I Kolo Macierzy 
Szkolnej w Suchej Średniej 50 Kcz, Kolo Macierzy 
Szkolnej w Trzyńcu 100 Kcz, Kolo Macierzy Szkolnej 
w Gródku 50 Kcz, Kolo Macierzy Szkolnej w Dolnym 
Cierlickd 50 Kcz, II Koło Macierzy Szkolnej w Suchej 
Średniej 20 Kcz, Koło Macierzy Szkolnej w Pol. Luty­
ni 50 Kcz, Koło Macierzy Szkolnej w Łąkach 100 Kcz, 
Koło Macierzy Szkolnej w SI. Ostrawie 50 Kcz, Kolo 
Macierzy Szkolnej w Gnojniku 50 Kcz, Koło Macierzy 
Sřkolnej w Końskiej 100 Kcz, I Koło Macierzy Szkol­
nej w Orłowej 200 Kcz. Koło Macierzy Szkolnej w Doi. 
Suchej 80 Kcz, Koło Macierzy Szkolnej w Zabłocili 50 
Kcz, V Koło Macierzy Szkolnej w Karwinie 50 Kcz. |

Z przesłanych kwot udziela Komitet Pomocy Aka- ' 
demików stałych zapomóg na utrzymanie 20 najbied 
niejszych akademików na uniwersytetach w Pradze, w 
Bernie, Krakowie i e Lwowie.

Komitet Pomocy Akademika podaje niniejszem po 
wyższe ogólne sprawozdanie ze złożonych kwot do 
wiadomości, dziękuje serdecznie wszystkim P. T. In­
stytucjom i łaskawym Ofiarodawcom za przesłane dat­
ki. Ze względu na to, że zebrana dotychczas kwota 
me wystarczy całkowicie na pokrycie potrzeb bieżą­
cych, Komitet jeszcze raz tą drogą zwraca się do 
wszystkich, którym dobro naszej młodzieży' leży' na 
sercu z gorącą prośbą o dalsze łaskawe datki na po­
wyższy cel.

Rozmaitości.
Jak obywatele Czechosłowacji oszczędzają.

W czeskosłowackich kasach oszczędności znajdują' 
się wkładki we wysokości 21 626,000.000 Kcz.

76 samobójstw dokonano w Przerowie w cią­
gu minionego roku.

Wszelkie
nowości wiosenne

na płaszcze, kost jurny 
i sukienki w modnych 
kolorach i deseniach, 
również materje na 
eleganckie jakie i suk­
nie stroju śląskiego 
w bogatym wyborze 
stale na zapasie we

wielkim składzie sukna
Gustaw Pollak,

Czeski Cieszyn.

Zwłoki studentki 8 klasy gimnazjalnej wyło­
wiono we Wiśle koło Warszawy. Zwłoki leżały 
już dwa tygodnie w wodzie.

I Głowa ludzka w izece. W miejscowości Eulen- 
berg na Morawach znaleziono w rzece głowę 
ludzką. Stwierdzono, że to głowa człowieka, któ­
ry w roku 1916 nagle zginął.

Ofiara zeskakiwania. W Ołomuńcu zeskoczyła 
pewna pani z pociągu lektrycznego tak nieszczę­
śliwie, że obcas wbił się między szyny, nie po­
trafiła go wydostać i koła nadjeżdżającego po-

Zjazd koleżeński byłych wychowanków gim­
nazjum orłowskiego. Pod protektoratem JWPana 
Dyrektora Piotra Feliksa urządzają byli uczniowie 
Polskiego gimnazjum realnego w Orłowej z lat 
1914—1922, w czasie Zielonych Świąt b r. Zjazd 
Koleżeński ku uczczeniu dziesiątej rocznicy swej 
matury. Spotkanie kolegów nastąpi w sobotę, dnia 
14 maja o godz. 19 w Bursie Polskiej w Orłowej. 
Uroczystości zjazdowe rozpoczną się w niedzielę, 
dnia 15 maja, o godz. 9 mszą św. wzgl. nabożeń­
stwem ewangelickiem, w gimnazjum orłowskiem. 
Poczem nastąpi tradycyjna „lekcja“ w dawnym 
lokalu klasy VIII. O godzinie 13-tej odbędzie się 
Uroczysty obiad dla profesorów, kolegów i za­
proszonych gości, w Polskiej Szkole Gospodarczej

Orłowej (a nie, jak mylnie podano w zaprosze­
niach, w Bursie). Tegoż dnia wieczorem o godz. 
20-tej rozpocznie się w auli gimnazjum zabawa 
towarzyska, która zakończy oficjalną część zjazdu.

B Komitetu Pomocy flhataihótf 
W Orłowej.

W odpowiedzi na wysłane odezwy z prośba o laska- 
V'e datki na cele potrzeb ubogiej młodzieży akademic­
kiej wpłynęły dotychczas do Komitetu następujące 
kwoty: pp. Dr. Buzek, poseł i lekarz w Dąbrowej 
1000 Kcz, dyr. inż. Brunon Buzek, Swiętochowice 
ÍGórny Śląsk) 376 Kcz (100 Zł.), dyr. inż. Jerzy Buzek. 
Katowice 94 Kcz (25 Zł.), poseł Km. Chobot, Mor. 
Dstrawa 20 Kcz, Bank Rolniczy i Robotniczy we Fry- 
Śztacie 100 Kcz, Ludowa Drukarnia we Frysztacie 20 
Kcz, inż. Alojzy Cylian Żywiec 376 Kcz (100 Zł.), dyr. 
Kiotr Feliks. Orłowa 200 Kcz, prof. Farny Alfred, Or 
Iowa 200 Kcz, ks. prof. Karol Trombik, Orłowa 100 Kcz 
ks. prof. Jerzy Juroszek, Orłowa 100 Kcz, dr. Wacław 
Çlszak, bui mistrz miasta Karwiny 100 Kcz, śp. .nż. 
Józef Kiedron, Katowice 200 Kcz, Karny Karol, urzęd­
nik, Pietwałd 30 Kcz, Pow. Zast. we Frysztacie 1.900 
Kcz, dyr. Karol Kolek, Piotrowice 50 Kcz, Jan Pszczół­
ka, mistrz stolarski Trzyniec 100 Kcz, dr. Edward Gold

Złodzieje wyłupili żydowską bożnicę w Wil­
kowicach, zabrawszy różne przedmioty warto­
ściowe. Szkoda jest znaczna.

Złodzieje kur zwiedzili chlewki pewnego ro­
botnika w Mar. Górach, zabrawszy mu 12 kur, 
które na miejscu zabili a głowy odcięte w chlew- 
ku pozostawili.

Âlacdonald musiał się poddać operacji pra- 
v ego oka.

Dzień maten w szkole. Ministerstwo szkol­
nictwa zarządziło, żeby w szkołach naszych po­
święcono w sobotę, 7 maja godzinę wykładowi 
o wielkiem znaczeniu matki wogóle.

Śmierć na kolei. Koło Berna przejechał w nocy 
pociąg dwie osoby przechodzące przez tor. Za­
pory nie były spuszczone.

Czesi się skarżą, że poza granicami Czecho­
słowacji dzieci czeskie, np. w Niemczech, cierpią 
głód i muszą żebrać.

Wybuch nastąpił w kopalni na niemieckim 
Śląsku Górnym, spowodowany tern, że jeden z 
górników, zapomniawszy się, zapalił zapałkę. — 
Ośm górników było zranionych, z tego 6 bardzo 
ciężko.

Wielki angielski przemysłowiec Knehrich za­
strzelił się.

Opłaty telefonowe zostały na Węgrzech ob­
niżone.

Po 18 latach niewoli w Rosji wrócił były żoł­
nierz arniji austrjackiej do swej rodziny kolo Ko­
szyc. Nie dawał znaku życia i rodzice uważali go 
za zmai lego.

Do Občanské záložní na Morawach, koło Oło­
muńca włamali się złodzieje i zabrali 4'J.ûOO Kcz.

Czyn zemsty. Koło Nitry aresztowano pewne­
go rob., który dlatego, że go kochanka odrzuciła, 
porwał nóż, zranił dziewczynę w głowę a potem 
ją sztabą żelazną zabił.

Fałszywe banknoty uolarowe pojawiły się na 
Węgrzech i w Austrji.

Trzęsienie znaczniejszej siły odczuć się dało w 
południowej Francji.

Bied? w górach. W wioskach górskich zaczęto

ciągu obcięły jej nogę.
Handlarza dziewczynami aresztowano na gra­

nicy polsko-niemieckiej. Przeprowadzał właśnie 3 
piękne dziewczyny, nieświadome, jaki ich los 
czeka.

Największa dotąd wystawa światowa urzą­
dzona będzie w roku 1932 w Chkago.

Nowy śnieg spad! w Tatrach, osiągnąwszy 
warstwę grubokości 1 metra.

Dwa parowce zderzyły się koło wybrzeży ja­
pońskich. Ze 100 pasażerów nie zdołano 37 wyra­
tować.

Granat w ręku dzieci. Podczas zabawy w 
„schowanego“ znalazły dzieci w Odrach gianat 
ręczny jajowaty. Chciały się nim bawić, lecz nad­
szedł nauczyciel, który im ^aoawkę odebrał. Żan­
darmeria granat zniszczyła.

Były kapitan armji czeskoslowackiej Kurbel 
został w Ołomuńcu wyświęcony na kapła"a 
rzymsko-katolickiego.

Tajfun, szalejący w pewnej okolicy na Filipi­
nach, wyrządził ogromne szkody. Kilkadziesiąt 
osób poniosło śmierć.

Cała wieś Gaworowo, koło Lodzi, padla ofiarą 
pożaru. Szkoda materialna ogromna. Podczas po­
żaru 20 osób zostało popalonych.

Samolot wojskowy spadł kolo Pragi. Samolot 
rozbity, dwaj lotnicy martwi.

Rusztowanie pewnej wielkiej budowy w Oło­
muńcu załamało się. Trzech robotników zostało 
zabitych, 4 jest ciężko a kilka lżej rannych. Do­
zorcę tej budowy aresztowano.

■Wiele zajęcy. Myśliwi się cieszą, że tego ro­
ku jest bardzo wiele zajęcy. Suche miesiące sty­
cznia, lutego, marca i kwietnia to sprawiły.

Jeszcze teraz ludożersi wo. Donoszą 2 Guaya­
quil (Ekwador), że Indianie szczepu Gibaros, 
wśiód których istnieje ludożerstwo, zamordovali 
na wschodniem wybrzeżu pai uwiańskiem kilku 
członków ekspedycji naukowej Lattin-American- 
Expedition. których ciała następnie pożarli.

Szczury piżmowe, które swego czasu dla ce­
nionych dawniej futerek sprowadzano, tak się w

8 mají w Pracy f. T- u. SOKÓŁ w Karwinie urządza Wit^ilRNICĘ &IMNA8TYL2NQ nu uczczeniu Konstytucji ä ihaja-

Czechosłowacji rozmnożyły, że stały się ogrom­
ną plagą, szczególnie dla stawów, gdzie rujnują 
nasypy.

Pewien pensjonat wychowania dziewczyn w 
Paryżu padł ofiarą pożaru. Dziewczęta wyrato­
wano, choć wielu jest poparzonych.

Katar pochodzić ma, według najnowszych spo­
strzeżeń lekarzy-fachowców z nadmiernego uży- 

1 wania słodyczy.

dopiero teraz siać. Bieda tam ogromna. Brakuj? 
chleba, dla bydła słomy, wszelkiej karmy.

Śmierć szmuglera. Na granicy polsko-niemiec­
kiej zatrzymała straż, graniczna bandę, przemyt­
ników, składającą się z kilku osób Straż zrobiła 
użytek z broni i jeden z przemytników upadł 
martwy.

Kh'dsLi sprzedał swój cyrk pewnemu Hindu­
sowi za 5 miljonów koron.

gässer, lekarz, Mor. Ostrawa 50 Kcz. dr. Bernard Gru - 
Kwskj, lekarz. Mor. Ostrawa 200 Kcz, dr. W. G., Pra­
ia 2.000 Kcz, inż. Leopold Szefer Katowice 188 Kcz

Zł.), 1 Kolo Macierzy Szkolnej w Jabłonkowie 20 
Kcz, 1 Kolo Macierzy Szkolnej w Dolnych Błędowicach

Kcz, II Kolo Macierzy Szkolnej w Dolnych Błędo­
wicach 100 Kcz, Koło Macieizy Szkolnej, Cz. Cieszyn 
-W Kcz, Koło Macierzy Szkolnej w Koszarzyskach 20 
Kcz, Koło Macierzy Szkolnej w Porubic 100 Kcz, III
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Obciął siostrze głowę siekierą. W Katuni, pro­
wincji Etoloakarmanji (Grecja), pewien wieśniak, 
dowiedziawszy się, że siostra jego utrzymuje 
stosunek miłosny z innym wieśniakiem z tej sa­
mej wsi, począł jej czynić wyrzuty z tego powo­
du, poczem po gwałtownej sprzeczce odciął jej 
głowę siekierą.

Niebywała siła pożaru. W pewnej wsi koło 
Pizna spaliło się kilkanaście chat wciągu 20 mi­
nut. Spaliła się najpierw sikawka. Wiatr silny do­
dawał siły.

Fałszywe 500-koronówki pojawiły się na Sło- 
waczyźnie.

Nauczyciele i profesorowie gro tą w Rumunji 
strejl'iem z powodu niewypłacania im poborów.

Niedźwiedzie w Karpatach wymierają. Po stro­
nie słowackiej naliczono ich już tylko 40 sztuk.

Złodzieje wtargnęli do pewnego mieszkania w 
Berlinie, zamordowali siekierą właściciela i jego 
żonę, poczem wyrabowali mieszkanie zupełnie.

Nowe dodatki do ce, od zboża wchodzą u nas 
w życie z dniem 1 maja.

Wieś, która zastrejkowała w wyborach. Pe­
wna wieś w okolicy Perpignan we Francji za­
strejkowała przy wyborach i nie wzięła w nich 
udziału. Chodzi tutaj o miejscowość Mautet, po­
łożoną wysoko w górach, nie mającą żadnych 
dróg i komunikacji z innemi miejscowościami.

Więźniowie zbuntowali się w pewnem więzie­
niu angielskiem. Porwawszy łopaty i motyki, rzu­
cili się na dozorców, którym niebawem pomoc 
nadeszła. Ostatecznie przywrócono pomoc. 19 wię­
źniów poniosło śmierć, 3 dozorców i 30 więźniów 
odniosło ciężkie rany. Na wolność wydostał się 
tylko jeden więzień.

Międzynarodowa konferencja naftowa zwołana 
została do Nowego Jorku.

Zaostrzenia dewizowe zaprowadziła u siebie 
Turcja. Wszystkie dewizy mają być własnością 
państwa.

HoíSndja buduje statek napowietrzny, mogący 
unieść i pomieścić 200 pasażerów.

Straszna nędza w Chinach. Wedle nadchodzą­
cych z Szanghaju wiadomości, w kilku prowin­
cjach chińskich szerzy się obecnie przerażająca 
klęska głodowa, która dotychczas pociągnęła już 
k.lka tysięcy ofiar w ludziach. Dalszym dziesiąt­
kom tysięcy ludności zagraża bezpośrednia śmierć 
głodowa. Z niektórych prowincyj centralnych naj 
bardziej nawiedzionych brakiem żywności dono­
szą ze zgrozą przejmujących scenach zjadania 
dzieci przez własnych rodziców.

O wybudowanie kanału Dunaj—Odra toczą się 
nadal pertraktacje i obrady pomiędzy przedsta-

z boiska odrzuca siJ

i drugiego pokolenia na 3,342.000.
ne.

p.

w
Pierwszy karwiński zakład pogrzebowy

z 25 kwietnia 1932.
Po zatwierdzeniu protokołu z ostatniego p >-

Ze sportu.
K. S. „Pogoń“, Frysztat — S. K. Ces. Těšín 

4 : 1.
Mecz mistrzowski, grany na boisku w Cz. 

Cieszynie w niedzielę 1 maja zakończył się zwy- 
cieństwem „Pogoni“. Gra cały czas otwarta, ob­
fitowała w szereg ładnych momentów.

Rezerwa „Pogoni“ wygrała mecz z „Lechią“ 
Górnej Suchej 6 : 0.

JODOWE KĄPIELE 
DARKÓW, w Czsł. Śląsku 

najsilniejsze jodowe kipiele w Środkowej Europie.
Najbardziej skutkujące przy arteriosklerosie, 
chir. tuberkulosie, skrofulozie, chorobach 
kobiecych i skórnych, lues, strumie i t. d.

PENSJONAT
W sezonie 1932 zostanie otwarte nowoczesne sanatorjmn, 

czynne przez cały rok.
Sezon od 1 maja do 31 październiku 
PROSPEKTY ZASYŁA ZARZĄD KĄPIELI.

W jakim stopniu pomnaża się 1« i - • »mej. wszeiKie naiozoliczba Polakow w Ameryce. ! ne do 8 dni, a rekurs
Nowojorski „Nowy świat“ ogłosił obliczenia, 

według których w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej umiera przeciętnie 40.000 Polaków 
rocznie, rodzi się zaś 65.000.

Na każdy tysiąc Polaków w Stanach Zjedno­
czonych umiera rocznie 12, rodzi się zaś 19. 
Przyrost naturalny jest cokolwiek mniejszy, niż 
w Polsce.

Wychodźtwo polskie w Ameryce będzie więc 
w roku 1940 liczyło 4 miljony; obliczenie to opiera 
się na cyfrach spisu ludności z 1930 roku, który 
podaje liczbę Polaków amerykańskich pierwsze­
go

Ruda do Czechosłowacji pójdzie przez Polskę, Urzędowe sprawozdanie z posiedzenia C Ż F 
ładowana w Gdyni z okrętów do pociągów. ’ ....

Kościół grecki dla państwa. Metropolita Aten . _ ___________ ____WIli
oświadczył, że 1.300 ortodoksyjnych kościołów w siedzenia następuje odczytanie przez sekretarza 
Grecp odda swe złote i srebrne skarby dla rato- wpływów. Prośby „Siły“, Ka rwina i S K Odra 
wama waluty. Wszystkie te klejnoty mają być Pudlów o odpisanie podatku z boiska odrzuca się. 
zdeponowane w Banku Grecji. Prasa wszystkich Odrzuca się również prośby S. K. Górna Sucha 
grup politycznych wita ten projekt z zadowolę- Slovoj, Pietwald i A. F. K. Bogumin o przedlu- 
mem i zyczy sobie szybkiej jego realizacji przy żenie terminu płatności należytości do żupy. Klu- 
pomocy rzeczoznawców finansowych. bom, którym była zastawiona czynność za nie-

Nową planetę małych rozmiarów odkryto w zapłacenie długu do oddz. sędz. uwalnia się oo 
odległości 5 miljonow kilometrów. ! zapłaceniu. S. K. Trzyniec zgłasza znowu zmia-

Liczba stowarzyszeń wszelakiego rodzaju wy- nę sekretarza: Emil Rakowski urzędnik Trży- 
nosi w Polsce 18.411. . nieć, Huty. Wzywa się wszystkie kluby ’ jeszcze

Największymi bogaczami Ameryki są dwaj raz, ażeby zgłosiły graczy, celem ubezpieczenia.

, bom, którym była zastawiona czynność za nie-
- - - - ------«„«.MK.«, jpv>

i zapłaceniu. S. KA Trzyniec zgłasza znowu zmia- 

niec, Huty. Wzywa się wszystkie kluby jeszcze 

bracia Mellonowre, których majątek wynosi prze- oraz wszelkie wypadki zranienia ze zapasów, 
szło 8 mijardów dolarow. ■ Kluby grające mistrzowskie mecze są zobowiąza-

ne jak najprędzej po każdym meczu podać wy­
nik żupie celem wpisania do tabulki mistrzow­
skiej’. Wszelkie nałożone kary przez żupę są płat- 

, ;;c do G di,;, a. lckms niema odkładajęcej mocy 
A. F. K. N< wy Bogurnin i S. K. Spareie Szenów 
zastawia się z dniem ] maja czynność za niedo­
trzymanie pozwolonych rat. Zwraca się ponownie 
klubom uwagę, iż wszelkie należytości płatne v 
dniu 1 maja 1932, należy jak najrychlej zapłacić., 
inaczej po niezapłaceniu do 8 maja zastawia się 
automatycznie czynność. Przyszłe posiedzenie 9 
maja.

W niedzielę, dnia 8 maja nastąpi spotkanie 
na boisku „Pogoni“ w mistrzowskim meczu obu 
miejscowych diużyn „Pogoni“ i S. K. Frysztat, 
oczekiwany przez sympatyków-sportowych z 
wielkiem napięciem.

„ASYT“ Aug. Burda, 
prowadzi i zupełnie załatwia wszystkie pogrzeby. 

Wóz pogrzebowy do wypożyczania. 
Trumny tylko u producenta we fabryce.
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wicielami Austrji, Czechosłowacji, Niemiec i Pol- 
skŁ

Francja ogranicza liczbę osób, chcących we 
Francji szukać pracy.

Z oortów europejskich do Brazylji można do-| 
jechać już za 4 dni, taka jest szybkość okrętów.

oo<x>oo<xxx>ooę-<x>o<>o<x>oo<>o<xx><xxxx><xx>o

Kuźnią z parcelą
zaraz tanio do sprzedania.

Piotr Szewieczek, Hosty p Cz. Cieszyn.
<x><x><><><><>o<>oooo<><>oooo<><>o<x><x><*oo<><x><><><5

od umowy.stosownie

we własnym domu.

w Doi. Błędowicach 
ó>om Robotniczy).

w Czeskim Cieszynie,
nl. Wiaduktowa (dom
Centr. Stowarzyszeń a)

przyjmują wkładki na oszczędność i i lia/>n*
i w rachunku bieżącym i płacą cd nich w i więcej
Podatek rento-w i inne opłaty ou odsetek opłaca Bank ze swego'Udziela pożyczek na hipoteki i weksle 
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz

iNTOR WVMIAiyy Î kupuje i sorzedaję obce pieniądze po przystępnych cenach.

w Karwinie, 
w down budów. Kadleca 
(naprze« iw iict Ungra)

57 U/o

Założony w roku 1894.
BANK ROLNICZŸ I ROBOTNICZY WE FRVSZÏRCIE

We własnym domu, ui. Garncarska,
i jego filje

w Górnej Suche],
w domu p. Pietraszka
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1 f| A Salon fortepianów - KUPKA - Mor. Ostrawa-Mar. Góry ]
fortepianów i pianin i harmonij na składzie firm : Koch a Korselt, Ausrust Förster ti „ u —Ł

£U W - i* ’ ** DalibOr * R—-- ’ÂÎ'ÂS-Î“

tsi- 
w 
S5

Mm A fi V ’ Pa]kr a Sp. Dalibor a Rous. — Najdogodniejsze warunki płacenia — dla klientów na trwa
em defimtywnem stanowisku bez zadatku. Ilustrow.cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów bez przymusu ku ona 

___  wcmn wystawn. 1 *

Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
^iljw * Biuro we własnym domu

, rzyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50 000.000--
n WStzeikie Inne °Płaty od Jokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego. ’
Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tei

Zarżęd piji:
SZ“EjÄf»IK0KA’ ANDRZEJ CZUCEK. Ks. KAROL KRZYWOŃ,

-------------------------------------- jsd. ukow. Jabłonków. Nawfj.( ’

Wydawca: Dr. Leon WolL Odpowiectóatay redaktor- Franciszek Pńw^k. “————————
mywanie znaczków gazetowych zezwotono reskryptem Dyrekcji Poczt j Telepatów w Opawie z dnia VT 1927? cFI
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Pismo poświęcone sprawom naród., kultur., polit, i społeczno-gospodarczymi

»n . - 
sonücr o

Konto w Poczt. Urzędzie Czekowym Praga Nr. 63.423 
Przedpłata wynosi:

kwartalnie.........................................................12-— Kč
miesi,„znic.......................................................................— Kč
numer pojedyń'zy......................................1’— Kč

Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja i Administracja:

FRYSZTAT, Bank Rolniczy 1 Robotniczy.

FRYSZTAT, dnia 12 maja 1932.No. 20.

Konto w Tow. Oaz. i Z., Bankfwep. wJCieszynie PKO. Warszawa 180.012 
Ogłoszenie wiersz pet y tow y KČ 2* —.

W Polsce : numer pojedynczy .••••• 25 groszy
kwartalnie ......................................................................................................... Zł. 35'0
półrocznie ............................................................................................... n 7*—
rocznie ...................................................................................................  w 14*

Rocznik XII.

Sij Czesi, którzy jasno pojmują znaczenie
polsko-czeskiego-

Zawsześmy podkreślali, że tego, co u nas wy- 
rabia prasa czeska, ich sposobu wyrażania się o 
Kolakach tutejszych a o narodzie polskim wogóle, 
nie podziela ogól społeczeństwa czeskiego. To 
tylko tutejsze osobniki, nie uczciwie myślący Cze­
si, żerują na nienawści, podsycanej ustawicznie 
Dodłenń metodami szukania cienia tam, gdzie go 
niema. By z nas zrobić w opinji szkodników anty­
państwowych a Polskę zohydzić wobec swych 
naiwnych czytelników, to sens każdorazowej pi­
saniny „Obrany Slezska“, „Naszego Ślązaka“. 
„Mor. sl. den.“ chcialby zmienić sposób pisania, 
lecz on tak już przywykł do dawnego sposobu 
Wyrażania się o nas, że nie umie się opanować 
' raz wraz okazuje swą prawdziwą skórę i twarz.

Szkodliwa to praca dla narodu czeskiego, boć 
Drzecie gazety czeskie dostaią się zagranicę i tan. 
dyskredytują dobrą opinję państwa. Cóż bowiem 
Domyśli ktoś o narodzie, który z jednej strony mó 
M o konieczności współpiacy narodów słowiań­
skich a polskiego i czeskiego w szczególności a z 
drugiej strony ten sam naród pozwoli prasie wła­
snej zohydzać swego sąsiada, brata słowiańskie­
go, Polaka.

Wiele jeszcze jest do naprawy u naszego bra­
ta słowiańskiego. Naszego twierdzenia jednak nie 
śmiemy 'uogólniać, bo są wypadki i to nierzadkie. 
że ktoś z Czechów na właściwem miejscu prze­
mówi po naszej myśli, jak to było na zebraniu 
Xvalnem Klubu Czeskopolskiego w Ostrawie. Prze­
mówił tam p. dr. Franciszek Šlachta, czeski dzia­
łacz narodowy na temat „Kwestja cieszyńska na 
f°rum międzynarodowem i jej wpływ na między­
narodowe stosunki polsko-czeskie“.

Mówca tak między innemi powiedział:
„Inicjatywa posłów polskich Republiki Czecho­

słowackiej — powiedział prelegent — odnosząca 
się do porozumienia czechosłowacko-polskiego na 
terenie naszego Śląska Cieszyńskiego, jest komen­
towana w różny sposób z jednej i drugiej strony. 

Akadem ja w Mor. Ostrawie.
Związek Polaków na Morawach urządził ub. 

niedzielę w miejskm teatrze w Mor. Ostrawie 
Uroczystość ku uczczeniu Konstytucji 3 Maja. Ob­
szerny teatr był o godz. 10 napełniony po brzegi. 
Orkiestra odegrała hymny narodowe: polski i 
Czechosłowacki, poczem p. konsul R. P. dr. Karol 
^iPa powitał wszystkich reprezentantów polskiej 
Jnniejszości ze Śląska Czechosłowackiego w oso­
bach prezesów stronnictw politycznych, oraz orga- 
hizacyj kulturalno-oświatowych, stwierdziwszy, że 
ubecnosć ich jest dowodem, że lojalnie łączą się 
z Polskim narodem w chwilach uroczystych. V/ 
Drzemówieniu wskazał, że upaść może naród 
'vielki, zginąć tylko nikczemny. Rozbiory były 
-ratalnym gwałtem, były morderstwem narodu, 
{konstytucja dała wolność wszelkim wyznaniom, 
orała w opiekę chłopa i nie pozwalała na niszcze­
je tego skarbu narodu. Zerwała z błędem prze 
Sz,ości, z „liberum vetto“, czego często naduży- 
^uno. Zrównała wszystkie stany. Wszystkie pań- 
?{'va Europy, słały życzenia twórcom reformy. 
polska mogła kroczyć dalej uzbrojona taką kon- 
słytucją. Naród uznał ją za święto narodowe. Dzi-

Myśl zgody i wzajemnej współpracy ludności sło­
wiańskiej na terenie cieszyńskim, stanowiącym 
ważny pomost i czynnik kulturalnego pośrednic­
twa pomiędzy obydwoma narodami — jest palą­
cym punktem i otwartą kwestją naszych stosun­
ków międzypaństwowych, która w interesie oby­
dwu państw wymaga uwagi proporcjonalnej do jej 
znaczenia. Z punktu widzenia życiowych intere­
sów obydwu państw należałoby sobie życzyć, by 
u obydwu słowiańskich narodowości na Śląsku 
zwyciężyła idea porozumienia i współpracy, po­
parta reálnem zrozumieniem obowiązku wobec 
historji i przyszłości obydwu słowiańskich naro­
dów. Najwyższy czas, aby na tym naszym sty­
cznym terenie zwyciężyło przekonanie, że trzeba 
już i tutaj usunąć wszystkie przesądy.“

Br. Šlachta wskazał więc, że porozumienie po­
między Polakami a Czechami na gruncie tutejszym 
nie jest kwestją lokalną, lecz sprawą piekącą, 
ważnym czynnikiem na polu współpracy między­
narodowej Polski i Czechosłowacji.

Szkoda tylko, że słowa rozsądne mówcy tego 
nie potrafią przemówić do przekonania miarodaj­
nym czynnikom czeskim tu na Śląsku. Tak się bo­
wiem zasklepili w skorupki nienawiści do nas, że 
niezdolni do żadnej rozsądnej dyskusji.

Wyniki wyborów gminnych.
W dniu 8 maja odbywały się wybory do za­

stępstwa gminnego w Orłowej, Błędowicach D. 
i Bystrzycy.

Wynik ich jest następujący :
Orłowa: Czescy soc. dem 1.060 głosów — 7 

mandatów (10), nar. dem. 968 głosów — 7 man 
datów (7), komuniści 1373 głosów — 10 manda 
tów (7), „živnostnicy“ 274 głosów — 2 mandaty. 
PSPR. 550 głosów — 4 mandaty (5), żydzi 197 
głosów — i mandat (1) Niemcy 190 głosów — 
i mandat (nie kandydowali), klerykali czescy 
475 głosów — 3 mandaty (4).

Doi. Błędowice: PSPR 328 głosów — 7 
mandatów, czescy soc.-dem 74 głosów — 1 
mandat, czescy roi. 50 głosów — 1 mandat, cze- 

siaj ona jest źródłem życia i ufności. Ona wskrze­
siła polski charakter narodowy. Jej bowiem mamy 
do zawdzięczenia, żeśmy utrzymali swój język 
i kulturę. Polska mogła skonsolidować polską pań­
stwowość. Żadne zmiany na mapie Europy nic 
podziałały tak podniośle, jak pojawienie się na 
mapie wolnej Polski. W pochodzie ludzkości biorą 
udział wszystkie narody państw. Polska wyciąga 
rękę do wszystkich narodów do współpracy. Pol­
ska też pierwsza wyszła z hasłem rozbrojenia 
moralnego.

Wśród tych narodów, z któremi chce mieć 
Polska sąsiedzkie stosunki, jest Czechosłowacja. 
Polska pracuje z nią nad tern, aby obojętnie nie 
przechodzić obok siebie. Miejmy nadzieję, że 
przyjdzie czas, kiedy cały naród zrozumie to, że 
trzeba sąsiadowi śpieszyć na pomoc.

Konstytucja była chwilą największego święta 
narodu. Zbudujmy pomnik sobie, pomnik moralny: 
dalszej zgodnej, jednolitej pracy dla narodu pol­
skiego a temsamem i dla całej Słowiańszczyzny.

Mowę p. konsula wynagrodzono hucznemi okla­
skami. Następnie odegrano sztukę w 3 aktach 
pod tyt.: „Krakowiacy i górale“, która podobala 
się bardzo publiczności.

scy klerykali 31 głosów — o mand, ludowcy 
polscy 168 głosów — 3 mandaty, nar. dem. 85 
głosów — 2 mandaty, czescy chałupnicy 94 gło­
sów — 2 mandaty komuniści 492 głosów — 10 
mandatów.

Bystrzyca: Sttonnictwo ludow'e 585 głosów 
ii mandatów, str. lud Pasieki 138 głosów — 2 
mandaty, Csl. nar. soc 300 głosów — 4 manda­
ty, Katolicy 126 głosów — 2 mandaty, PSPR. 
70 głesów — i mandat. Komuniści 321 głosów 
— 6 mandatów, Čsl občanská 67 głosów — 1 
Rzemieślnicy 28 głosów — o mandatów, Čsl. soc. 
82 głosów — i mandat, Śląska partja ludowa 
82 głosów 2 mandaty.

Odbyły się już wybory prawie że we wszyst­
kich gminach Zrobiliśmy różne doświadczenia. 
We wielu gminach odnieśliśmy zwycięstwo, gdzie­
indziej zdołaliśmy utrzymać nasz stan posiadania 
w niektórych zaś wypadkach wyszliśmy z wybo­
rów osłabieni.

Trzeba teraz zabraO się do pracy t kiej. jakiej 
wymagają warunki w danej gminie vVybc ry 
bowiem togo roku odbyły się w warunkach wy­
jątkowo cięż! ich pod wzg’ędem gospodarczym, 
co się odbijt na nas a ma swój oddźwięk i w 
wyborach Stan ten uu'ażać należy jednak za 
przejściowy, lud się ocknie, gdy nastaną czasy 
normalne. Trzeba wytężyć siły, podtrzymywać 
ducha ludu, by nie zwątpił i nie postedł na 
bezdroża.

Zamordowanie francuskiego 
prezydenta Doumera.

Prezydent republiki francuskiej, Douiner, p.tdł 
ofiarą zamachu rewolwerowego. Kiedy, będąc na 
wystawie, chcial się wpisać do księgi pamiątko­
wej, padło pięć strzałów i prezydent, śmiertelnie 
ranny, padl, brocząc obficie krwią Czynu dokonał 
emigrant rosyjski Gorgulew. Stało się to tak szyb­
ko, niespodziewanie, że nikt temu nie potrafił 
przeszkodzić.

Operacji na śmiertelnie rannym dokonał słynny 
chirurg polski profesor Okińszyc, lecz rany były 
tego rodzaju, że w sobotę rankiem nastąpiła już 
śmierć.

Pogrzeb najwyższego dostojnika państwa od­
był się na koszt państwa. Zwłoki zamordowanego 
zostały zabalzamowane, następnie zaś wystawione 
na widok publiczny w jednej z sal Pałacu Elizej­
skiego, do której otwarty był przystęp dla publi­
czności.

Tragicznie zmarły miał synów kilka a wszyscy 
zginęli podczas wojny światowej a sani teraz zgi­
nął z ręki mordercy.

Morderca Gorgulew urodził się na Kaukazie, 
jako akademik został wzięty do wojska i dosłużył 
się podczas wojny stopnia kapitana. Po przewro­
cie bolszewickim pozostał w charakterze felczera 
w pewnym szpitalu rosyjskim, lecz musial z Rosji 
uciec. Przyjechał do Czechosłowacji, uzyskał tu 
doktorat medycyny i był nawet lekarzem. Z po­
wodu różnych przestępstw lekarskich zakazano 
mu wykonywać praktykę lekarską. Pojechał więc 
do Francji, skąd musiał wyjechać.

Już w Pradze założył grupę faszystów rosyj­
skich, mającą charakter antysowiecki, a utrzymu­
jącą bliższe stosunki z księciem Cyrylem, preten­
dentem do tronu rosyjskiego, który w jednej ze 
swych deklaracyj oświadczył się za wprowadze­
niem w Rosji coś w rodzaju monarchji o ustroju 
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sowieckim. Chodziło o program, zmierzający d) 
odrodzenia Rosji narodowej na nowych podsta­
wach.

Podczas śledztwa zeznał, że kiedy mu wzbro­
niono ^bytu we Francji, zamieszkał w Monako 
Chciał ityświęcić się propagandzie politycznej an- 
tysov Reckiej, zabił zaś prezydenta Doumera, aby 
zmus^Cz-Ejancję do walki przeciw sowietom.

Jes! jfeż inna wersja, że morderca był agentem 
sowicýlám.
„.-Pógrzeb urządzony na koszt państwa wyzna­

czono na czwartek.
Z okazji tragicznej śmierci prezydenta otrzy­

mała w'dowa i rząd francuski liczne kondolencje. 
Na znak żałoby opuszczono w państwach zaprzy­
jaźnionych do połowy masztu flagi.

W związku z zabójstwem postanowiła francu­
ska soda, że wszyscy urzędnicy i wojsko nosić 
będą rzez miesiąc żałobę po prezydencie. Ni- 
stępstwem morderstwa są liczne demonstracje an­
tyrosyjskie w różnych miastach Francji, choć emi­
granci złożyli wyrazy ubolewania i potępili sza­
leńczy czyn Gorgulewa.

Niemcy postanowiły 
nie płacić długów wojennych

Na plenarnem posiedzeniu parlamentu niemiec­
kiego oświadczył minister skarbu Dietri h, że 
rząd niemiecki nie poczynił żadnych przygot<»wań 
do płacenia reperacyj, ani też nie zamierza raty 
reparacyjm j wstawiać do tegorocznego budżetu 
Minister tern to udowadnia, że deficyt budżetu 
państwa dojdzie do 1200 miljcnów marek. Z dru 
giej strony podobno rząd niemiecki j< st zmus/o 
ny przyjąć gwarancję za banki, aby zapobiec 
ich zupełnej ruinie, 1115 miljonów m: rek. Dalej 
musi ł rząd przyjąć gwaraniję za rolnictwo, oraz 
za handel, prowadzony przez przemysł memiecki 
z Rc.cją sowiecką co wyniosło do końca minio 
nego roku «500 miljonów marek. Ponieważ do 
tej p ry nie można jeszcze kwoty, potrzebnej na 
wypk ty zapomóg określić, dlatego budżet nie 
mie. ki nie został dotąd ustalony. Niemcy posta­
nowiły nie płacić, nie wiadomo jednak, co na to 
powie zagranica.

Niezależnie od tego sytuacja w Niemczech jest 
bard i dla rządu niespokojna. Komuniści, naro 
dowi socjaliści i niemieckonarodowcy przypusz­
czają szturm do niego. Prasa z zainteresowaniem 
spogl (da, co jeszcze w najbliższej przyszłości w 
Niemczech nastąpi

Chłopi sowieccy grożą 
buntem.

Ddęgacja chłopów z różnych części Rosji so 
wieckiej udało się do Moskwy, domagając się 
wid' u a ze Stalinem, czerwonym dyktatorem 
Rosji.

D‘legacja włościan przedłóż)ła mu rozpacz 
liwy stan włościan w całej Rosji, wykazała, że 
głód i nietir dzaj przybrał tak wielkie rozmiary, 
że me mo. e być mowy o wykonaniu planu gro­
madzenia zboża w rozmiarach z r. 1931. Jeżeli 
rząd n e poczyni ustępstw znajdzie się wobec 
wielkiego buntu włościan.

Rząd więc sowiecki zrezygnował z 300000 
pudów zboża, jakie mieli dostar. zyć chłopi.

Bolszewicy z kaiabinów ma­
szynowych strzelają do ludu 

Straszna masakra nad Dniestrem.
W czasie świąt Wielkanocy prawosławnej, 

przypadających na 1 maja, ludność prawosławna 
pewnej miejscowości, leżącej nad Dniestrem, sły­
szała po stronie rumuńskiej dzwony wielkanocne 
i posdi na brzeg rzeki, by tam pod golem nie­
bem odbyć nabożeństwo. Pochód ludu zauważył 
patrol kawalerji sowieckiej straży granicznej, któ­
ry, n o bacząc, że w pochod ie znajdują się ko 
biety i dzieci, przypuścił szarżę na tłum, przy- 
czem kilkanaście osób zostało poważnie strato­
wanych względnie ranionych. P> < hwili przybył 
jeszez« drugi patrol sowiecki, który z karabinu 
maszynowego dał kilka salw do tłumu.

Liczba zabitych i ciężko rannych sięga 
przeszło 100 osób.

Zwłoki zabitych zost iły następnie przez /dziczą 
łych żołdaków v. rzucone w nurty Dniestru.

'Fen straszny czyn sowiecki wywołał w pra 
sie niebywałe oburzenie

Sensacyjny obrót w aferze 
cieszyńskiej.

Okazuje się, według śledztwa, dotąd przepro­
wadzonego, że i.amich był członkiem rafinowa 
nej bandy przemytników i handlarzy narkoty 
ków trucizn. Banda operowała setkami tysięcy 
a kasa dworcowa Lamicha różne smeherki finan 
sowała Wśród aresztowanych są kupcy, jeden 
dyntysta i cały szereg osób, o których nikt nic 
□ojedyńczegO nie był przypuszczał. Najważmej 
szymi szczupakami w tej sprawie są: Lamich, 
Buchta, Mehl i Borger. Ci cały interes prowa­
dzili. Co zaś ciekawe, jeden drugiemu nie wie 
rzył, dzielili się kwotami, uzyskanemi niesprawie 
dli wie, jak w śledztwie najaw wychodzi Jeden 
z nich. Mehl, jest znany jako przemytnik i han- 
llarz dziewczętami, więc człowiek, od którego się 

nic dobrego spodziewać nie można. U areszto­
wanych skonfiskowano większe kwoty pieniężne.

Aresztowany w; pożyczał różnym ludziom na­
wet większe kwoty pieniężne, choć płaca jego 
wynosiła tylko 3000. Ludzie ci teraz pieniądze 
przynoszą, obawiając się, że to pieniądze z kasy 
dworcowej i gotowi mieć z tego powodu nieprzy­
jemności. Śledztwo odbywa się nadal i coraz no­
we osoby wędrują do więzienia.

Cała afera rzuca ogromne światło na stosun­
ki, jakie dotąd na dworcu ciť szyńskim panowa­
ły. Szajka oszustów gospodarowała sobie pie 
niądzmi publicznemi, jakby własnemi A to po­
dobno długo już trwało a nikt tego nie wyśle­
dził, co robi wrażenie, jakby tam wiely innych 
jeszcze osób było wmieszanych.

Jak Niemcy przygotowywali 
się do napadu na Polskę.
W parL-.mencie niemieckim wyprowadzony zo­

stał z równowagi minister spraw wewnętrznych 
Groener atakami nacjonalistów, że niesłusznie 
rozwiązał oddziały szturmowe. Minister w roz 
drażnieniu odpowiedział na zarzut, że bez wzglę­
du na to, że dla interesów Niemiec powstanie z 
tego powodu szkoda, musi zacytować jeden z 
tajnych rozkazów szturmowych oddziałów nacjo- 
n il socjalistycznych

Wśród wielkiego naprężenia Łby Groener 
odczytał rozkaz, zawierający dokładny plan na 
padu na pogranicze Polski. Plan upozorowany 
był rzekomą koniecznością odparcia najazdu ,.pol 
skich band‘‘. Odczytane przez Groenera wyjątki 
i. rozkazu potwierdziły ponad wszelką wątpliwość, 
iż. nad granicą polską czynione były przygoto­
wania do wywołania wojny.

Niemcom, widać, groza wojny światowej już wy 
wietrzała z głowy, oni marzą o now'ej zawierusze 
wojennej

Lecz sąsiedzi czuwają.

Nowe ulgi na kolejach.
Reorganizacja kolejnictwa czeskosłowackiego 

obejmuje różne ulgi dla sportowców i wyciecz 
kowców. Członkowie towarzystw gimnastycznych 
1 sportowych obejmują zniżki 33 procentowe na 
każda odległość o ile przynajmniej 6 osób na 
wycieczkę się wybiera Dla dzieci szkolnych 
przewidziana jest zniżka 50 procentowa.

W obrębie poszczególnych dyrekcyj zaprowa­
dzone zostaną bilety miesięczne i półmiesięczne 
Bilet miesięczny kosztować będzie dla 3 klasy 
.500 Kcz, półmiesięczny 350 Kcz, dla sąsiedniej 
dyrekcji wynosi doplatek 250 Kcz, dla każdej 
dalszej 125 Kcz Karta miesięczna dla całego 
pam twa kosztuje 1400 Kcz. Bilet miesięczny z 
B gutnina do Tatr kosztuje 350 Kcz, Wyjeżdża­
jący do miejsc kuracyjnych i kąpielowych otrzy­
mują zniżkę 50 procentową, o ile zatrzymali się 
na kuracji przynajmniej 10 dni. Dla wycieczkow- 
ców na niedzielę i święta zaprowadzono zniżki 
33 procentowe, z ważnością na przestrzeni 80 km 
w czasie od soboty południa do poniedziałku >2 
godziny W opracowaniu znajdują s!e bilety o- 
krężne dla Beskidów, Tatr, Karkonoszy i Szu- 
mawy. Pomnożona zostanie liczba pociągów wy­
cieczkowych, gdz>e to kolej obejmuje i aprowi 
zuje, a koszta zostaną znacznie obniżone.

Nowy minister kolei Hula robi więc wszystko 
aby ożywić ruch na kolejach, by deficyt znikł

Przypominamy ponownie, 
że prenumeratę regularnie płacie trzeba.

Wywóz węgla z Polski 
powiększa się.

Przeładunek węgla w portach.
W kwietniu br przeładunek węgla w portach 

morskich w Gdańsku i Gdyni znacznie się po­
większył w porównaniu z miesiącem marcem br 
Przeładunek ten w obu portach w ciągu całego 
miesiąca sprawozdawczego osięgnął 616011 ton> 
z czego na Gd<ńsk wypadło 283895 ton, zaś na 
Gdynię 332.1.-6 ton Przeładunek węgla w mie­
siącu marcu wynosiło 482.000 ton Powiększenie 
eksportu węgla drogą morską należy przypisać 
zawarciu nowej konwencji eksportowej i utwo­
rzeniu funduszu wyrównawczego,

Z życia Polaków
na Sloicaezyźnie.

Kolon ja polska w Witazowcacli na Słowaczyi 
źnie Wschodniej obchodziła święto narodowe — 
wobec niedogodności właściwego terminu — * 
dniu 5 bm. uroczystą akademią, na której obecni 
byli: delegat Konsulatu R. P. w Użgorodzie, 
Boi. Wojewoda, przedstawiciele władz administra­
cyjnych i szkolnych oraz liczna kolonja polska- 
Pan Boi Wojewoda wygłosił odczyt na temat 
Konstytucyji 3-go Maja. Na program akademii 
złożyły się obrazy alegoryczne, deklamacje i po­
pisy wokalne dzieci szkolnych, oraz na zakończę' 
nic przedstawienie teatralne. Na specjalną wzmian­
kę zasługuje scena „Hołd Polsce“, wykonana przez 
wychowanków miejscowej szkoły powszechnej 
strojach ludowych oraz sztuka teatralna pod tyt-: 
10.000 marek“, odegrana ze swadą i dużem powo­
dzeniem przez młodzież starszą. Z pośród wyko­
nawców na pierwszy plan wybili się: H. Andra- 
szówna, J. Sulimówna, 1). Grabiński, Wł. Szu1’ 
J. Sulima, W. Skorupski, J. Buś i M. Ząbek. 
Całość imprezy wypadła bardzo udatnie, dzięki 
sprężystej organizacji j reżyserii miejscowego 
nauczyciela polskiego p. Karola Kapusty, który 
starannie przygotował dzieci do ich pierwszego 
publicznego wystąpienia. Scenę i jej dekorację 
wykonali miejscowi Polacy, zaś kostiumy i stroje 
ludowe udało się wypożyczyć dzięki zapobiegli­
wości nauczyciela od instytucyj śląskich. Podkre­
ślić należy niezwykły entuzjazm polskich dzie-ii- 
którym uroczystość podobała się bardzo oraz poi- 
niosły nastrój na sali. O powodzeniu akademii 
świadczy fakt, że zaraz po przedstawieniu pozo­
stałe dzieci zgłosiły chęć wzięcia udziału w przj“ 
sztych imprezach. Urządzona w czasie przerw"»' 
zbiórka na rzecz Czytelni Polskiej i pokrycia ko­
sztów uroczystości dała dobry rezultat.

Przegląd polityczny.
Pertraktacje handlowe pomiędzy Czechosło­

wacją a Austrją nie doprowadzają do rezultatu- 
Obrady utykają

Z Rady Ligi Naiodów. Na poniedziałkowein p<’j 
siedzeniu Rady Ligi Narodów odbyła się uroczy­
stość żałobna ku czci zamordowanego prezydenta 
Francji Doumera, oraz zmaiłego nagle w dniu 1 
maja dyrektora Międzynarodowego Biura Praca 
Alberta Thomasa.

Polska domaga się udz>ału w obradach m,cJ 
federacją naddunajską. Rząd polski wysłał w teł 
sprawie notę do Paryża, Berlina, Londynu * 
Rzymu.

Nową ustawę o ustroju szkolnictwa w Polsce 
opublikowano a wchodzi w życie z dniem 1 lipca-

Na Pograniczu polsko-sowieckiem doszło do 
krwawego starcia pomiędzy przemytnikami a stra­
żą graniczną. Jeden przemytnik ranny, dwu aresz­
towano.

Demonstracje bezrobotnych zdarzyły się v' 
Gdańsku. Policja zrobiła użytek z broni, rania; 
śmiertelnie dwu a lżej kilku demonstrantów.

Z pośród szowinistów gdańskich. Za propa­
gandę porozumienia Gdańska z Polską zawieszo­
no dziennik socjalistyczny w Gdańsku.

Propaganda hitlerowska odbywa się w arm’’ 
austriackiej, jak donosi prasa austriacka.

Honarchiści niemieccy podnoszą głowę, w czei’1 
główną rolę odgrywa eks-kronprinz niemiecki, z»' 
chęcony powodzeniami partji Hitlera. Chciałby U' 
zyskać największą popularność, którąby poteu’ 
mógł wykorzystać.

Dyrektor Międzynarodowego Biura Pracy, Al' 
bert 1 homas zmarł w niedzielę rano w Paryżu.
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Rząd austriacki podał się do dymisji, Prezy­
dent dymisję przyjął.

Mouystkę-szpiega aresztowano w Bratysławie.
Dwu Jugosłowianów aresztowano w Pradze, 

jako podejrzanych o szpiegostwo.
Gorgułów, morderca francuskiego prezeydenta 

poumera. był jednak komisarzem bolszewickim, 
jak już teraz śledztwo wykazuje.

Gorgułów, morderca prezydenta francuskiego 
przyznaje się,, że on to jest sprawcą porwani i 
dziecka Lindberga. Policja bada, czy zeznanie po­
lega na prawdzie.

Wybory do parlamentu francuskiego przynio­
sły ogromne zwycięstwo socjalnych demokratów 
i radykałów. Straty poniosły partje prawicowe i 
komuniści.

Proces w wielkiej aferze oszukańczej Kreu- 
gera rozpoczął się w Sztokholmie w piątek.

Sowiecka pożyczka dla Turcji. Rząd unji so­
wieckiej otworzył Turcji kredyt przeszło 60 mil­
ionów rubli.

Traktat pokojowy pomiędzy Japonja a China­
mi został podpisany a tem samem akcja zbrojna 
w Chinach została ukończona.

Z Mandżurii. Chińskie oddziały partyzanckie 
atakują wojska rządowe, znajdujące się niedaleko 
Mukdenu w odwrocie. W południowej części Man­
dżurii toczą się krwawe walki pomiędzy party­
zantami a wojskami japońskiemi.

Prezydent krajowy Moraw i Śląska Cerny obei- 
niuje stanowisko prezydenta Rusi Podkarpackiej.

Zamachu bombowego dokonano w Nagasaki 
w Japonii na konsulat amerykański. Eksplodująca 
bomba zniszczyła dom, przyczem kilka osób od­
niosło rany.

Komunistyczna rewolucja wybuchła w Peru. 
Zbuntowali się marynarze kilku okrętów wojen­
nych.

Nowy prezydent Francji.
Po śmierci tr.-.gicznej Doume. a wybrany został 

prezydentem Francji prezydent senatu Albert 
I. e b r u n.

Politycznie Lebrun należy do umiarkowanej 
Prawicy, ponieważ jednak nie występuje ze swo- 
jerni przekonaniami pólitycznemi w sposób, mo 
gący zrazić jakiekolwiek inne stronnictwa, dla­
tego kandydatura jego uważana jest za koncen­
tracyjną

Natychmiast po objęciu władzy przez nowego 
prezydenta Tardieu zgłosi na jego ręce dymisję 
i poprosi go o niepowierzenie misji tworzenia 
nowego rządu obecnemu gal inetowi. Gabinet 
îardieu pełnić będzie tylko funkcje rządowe do 
i czerwca, poczem nowa izba zadecyduje o zau­
faniu dla tego czy innego rządu.

Twórcą nowego gabinetu francuskiego stanie 
się Painleye, zaś ministrem będzie Herriot.

ADOLF FIFRLA.

Głębia.
Opowieść górnicza.

(Ciąg dalszy.)
Ale nie, nie będzie krzyczał! Przecie i tak w 

Wini wszystko wrze i kotłuje się, i tak w nim 
"szystko woła i kwiańczy!

— Powstać, powstać! Jezusie święty! Po­
wstać! Zerwie się na nogi, porwie w dłonie jakiś 
zlom zwalonego wichurą stempla i łomotać nim 
^Çdzie po kamieniach i węglu, jak potężnem, że- 
Jnznem sercem o garniec dzwonu, żeby się roz­
krzyczały i rozwrzeszczały na cały „dół“, żeby 
z«Wyły z bolu i męki tak, jak to czynią jego trze- 
">a w tej chwili, żeby zachłysnęły się dzięki im, 
Plugawym skowytem mordowanego, żeby poczu- 
b'. te pierony jasne, jak to jest, dostać stemplem 

łbie, tak jak on to w tej chwili czuje!... Roz- 
’b’c wszystko, rozmłóci, rozdrzązga na strzępy, 
Starga na chwanty we wściekłej furji odwetu, 
r°zkruszy na proch i miał, rozkopie!

Rozbrój targa sobą, aby zerwać się, lecieć i 
Dać jakimś potężnym klocem nienawistny „dół“.

Ale w tej samej już chwili porywa klęczącego 
pod ramiona, gniecie mu bary i ciska na ca- 

,2»e spongu, jak kruchy ziomek drzewa!
Nie może powstać, nie może! Jezusku święty, 

h,e może! Coś uderza go, jabky żeleźcem kilofa 
lnózg, raz po razie, coś śmiga mu, jak błyska- 

'Vlce pod czołem, coś przywiązuje sznurami do

Nowe zarządzenia co do przyj- 
niowania uczniów do szkoły 
średniej w Czechosłowacji.

Ministerstwo szkolna twa wydało rozporządzę 
nie, regulujące sposób przyjmowania uczniów do 
szkoły średniej. Do pierwszej klasy przyjmowani 
będą tylko zdolni uczniowie z ukończoną klas i 
piątą sokoły ludowej Kierownictwo s koły win­
no akt personalny, zawierający daty osobiste 
ucznia z podaniem uzdolnienia ucznia wysłać w 
sposób poufny dyrekcji szkoły średniej Przyjęcie 
jest zależne od zdanego egzaminu. Akt personal­
ny wypełnia nauczyciel klasy a powinień zawie­
rać wszystko, co się odnosi do rozwoju cielesne 
go i duchownego ucznia.

Liczba przyjętych do I klasy szkoły średniej 
uczniów musi odpowiadać ubikacjom, w których 
dane klasy będą pomieszczone. Zasadniczo odby 
wać się będzie nauka jednorazowa

Gdyby uczeń odpowiedział wszystkim warun­
kom przyjęcia i pomieszczenia dEń nie byłe, 
może być po ferjach przyjęty do innej szkoły 
bez zdania egzaminu

Korespondencje.
'Frysztai. (Po wieczornicy.) Pierwsze Koło Ma­

cierzy Szkolnej urządziło w niedzielę 8 maja wie­
czornicę ku uczczeniu Konstytucji 3 Maja. Na pro­
gram złożyły się: występ miejscowego choru mę­
skiego Macierzy Szkolnej, wykład o doniosłości 
Konstytucji 3 Maja i odegranie sztuki ze śpiewa­
mi i tańcami p. t. Czartowska ława Występy 
chóru były bardzo dobre, jeżeli uwzględniiny, że 
to chór co dopiero zapoczątkowany. W krótkim 
czasie potrafili się członkowie ześpiewać. To do­
wód, że możnaby na miejscu zorganizować potę­
żny chór męski, gdyby jeszcze do każdego głosu 
zwerbować po dwu lub ttzech dobrych śpiewa­
ków. Materiał głosowy obu chórów7 dobry, trzeba 
trochę cierpliwości a będą to chóry nieprzeciętne. 
Po krótkim referacie okolicznościowym wystąpili 
amatorowie kalwińscy na scenie z wyżej podaną 
sztuką. Sztuka jest długa, pora była spóźniona, 
a jednak słuchaliśmy i patrzali z zadowoleniem 
Gdyby chcieć wyszczególniać zalety grających, 
trzebaby wymienić wszystkich, bo wszyscy grali 
miejscami cudownie. To już nie przeciętni amato­
rowie, gdzie to nieraz trzeba oko przymykać, by 
nikogo nie zrażać. Z towarzyszeniem znanej ka­
peli Michalskiego, wyszła cała sztuka bez zarzutu. 
Podziękowanie należy się reżyserowi i amato­
rom, jak również amatorkom. Dla wyjaśnienia do­
dam, że amatorowie naszego Koła odegrali nie­
dawno „Skalmierzanki“ w Karwinie, wskutek cze­
go amatorowie karwińscy się nam odwzajemnili. 
Racja! Jeżeli Koło wyćwiczy piękną sztukę, po­
winno ją powtórzyć i gdzieindziej. Taka współ­
praca się opłaci. Na zakończenie podziękowanie i 

kamienia, więzi każdy ruch, obezwładnia w za­
rodku wszelkie nieuczynione jeszcze, a tylko po­
myślane poruszenie. A te koliska czerwone, które 
zrodziła ciemność, i teraz gonią mu przed oczyma, 
wirują w jakimś szalonym, obłąkanym pląsie, 
tańczą w zawrotnych kręgach, mierzwiąc się grą 
Larw. A cisza dzwoni mu w uszach, świerzbi w 
nozdrzach, zapycha sobą usta i dusi, tak dusi...

A w duszy coś stale kwili żałośnie, jak ptaszę 
co wypadło z gniazda, a płacze boleściwie a ci- 
chuśko, a coraz głośniej skomli, jak głodny pies 
i żebrze drżącym, jakby z zimna głosem.

— Co mu tak tam skomli? Co rozwiera piersi 
i wydobywa z nich ten bełkot głupi, co mu tam 
tak rzęzi skargą, czy czein tam? Co to jest? 
Przyciszał to przecież nie raz, nie dwa, a „to“ 
ciągle płacze, ustawicznie jęczy i prosi żebrząco. 
Co to być może? Przecie powiedział sobie, że 
i ie będzie wołał o ratunek! Czegóż więc „to“ 
tani — bez przestanku lamentuje?

Rozbrój usiłuje powstać, by spłoszyć z siebie 
te głosy. Nie może już wytrzymać ich bolesnego 
skomlenia. Zabija go to. Odbiera wszelkie czucie, 
i ozbawia panowania nad sobą, niewoli do stawa­
nia się bezradném dzieckiem! Musi to. zabić w 
sobie, te glosy beczące! Musi odżenąć, wygnać 
precz! Nic pozwoli im mordować siebie! O, już!

Nagłym wstrząsem głowy przyciąga do niej 
nieco św iadoiności.

Ale co to? Głosy nie uciekają, kwilenie nie 
przestaje jęczeć i zawodzić Rozbrój słyszy je te­
raz całkiem wyraźnie.

nowemu Zarządowi Koła za prace przygotowaw­
cza a publiczności za dość liczne, jak na nasze 
ciężkie czasy, przybycie.

— Okazuje się, że mężczyzną, którego v\ raz 
z dwoma kobietami znaleziono zamordowanego w 
pewnym domu prywatnym w Koszycach, jest 
Cwięczek, którego matka mieszka na ulicy Koń- 
czyckiej. Policja bada, czy chodzi o samobójstwo, 
czy też o morderstwa:, dokonane przez osobę 
czwai ta.

Stare Aiiasto. W piątek wieczorem weszli wła­
mywacze do domu Szemiczka podczas nieobe­
cności właściciela. Steroryzowali kobietę, wymo­
gli od niej wydanie 400 Kcż gotôw'ki, poczem ode­
szli Na twmrzy mieli maski, kobieta nikogo nie 
poznała. Żandarmeria jest jednak podobno na tro­
pie bandytów.

Dąbrowa. W niedzielę, 8 maja urządzono sta­
raniem miejscowego Komitetu Oświatowego ze 
współudziałem Rodziny Opiekuńczej i Koła Ma­
cierzy Szkolnej uroczysty wieczorek, poświęcony 
ku uczczeniu Konstytucji 3 Maja oraz Dzień Ma­
tek. Chór miejscowy zaśpiewał kilka przepięk­
nych pieśni. F Grzonkówna odśpiewała prześli­
czną pieśń kompozytora polskiego Lipskiego: 
„Cichutko, cichuteńko“ a p. Hetmankówna pieśń 
tego samego autora: „Siewacze“. Obydwie pieśni 
oddały te panie wzorowo 'i zachwyciły obecnych. 
Rov, nież deklamacje tak młodzieży szkolnej, jak 
i p. Szotkowskiej podobały się gościom. P. prof. 
Badura wygłosił na obydwa tematy dobrze ob­
myślane odczyty. Wszystkim, którzy przyczynili 
śię do odbycia tych uroczystości, składają wspom­
niane zarządy jak najserdeczniejsze podziękowa­
nie z prośbą o dalsze popieranie.

Orłowa. (Przedstawienie Sekcji Żeńskiej 1-go 
Koła Macierzy.) We czwartek, 5 maja w święto 
Wniebowstąpienia Pańskiego odegrała Sekcja Żeń­
ska 1-go Koła Macierzy Szkolnej w sali Domu 
Robotniczego sztukę narodową ze śpiewami, mu­
zyką i tańcami pod tyt.: „Dłoni księcia Poniatow­
skiego“. Sztukę tę przygotowano i odcgiano z 
racji obchodu rocznicy Konstytucji 3 Maja. Ze­
brana licznie publiczność mogła z pełnem zado­
woleniem wewnętrznem obserwować i śledzić 
poszczególne etapy świetnej gry dorodnych uła­
nów i oficerów oraz uroczych niewiast miasta 
Kalisza. Bajecznie a raczej kapitalnie grał Melchjor 
Kropka (p. Horaczek mł.), następnie Zosia Przy- 
żiemska (p. Hanna Santariusówna), pułkownik (p, 
naucz. Wałach), jego służący p. (Gust. Móhwald), 
Aniela (p. naucz. Karbowska) i inni Żałować trze­
ba, że nie jesteśmy częściej świadkami podobn'j 
gry. Wiele powabu i wdzięku dodawały całoś :i 
wspaniałe kostjumy ułanów i amatorek (np. Zosi 
i Anieli), a ostatecznie dobrze wyćwiczone tańce 
(walc, mazur i polonez). Któż zatem wyreży ero- 
wał powyższą sztukę? Nikt inny, jak tylko p. dyr. 
Feliksowa. przewodnicząca lekcji Żeńskiej, która 
przy życzliwej współpracy wszystkich amatorek 
i amatorów mogła dokonać tego zaszczytnego

— Kiż djabli? — tłoczy mu mózg nieme py­
tanie.

Zatrzymując dech w piersiach, nieruchomieje, 
skąd to kwilenie przychodzi. Wygięty w flMBk, 
grzbietem do góry, usiłuje poznać i zbadać ich 
przyczynę. Wie już teraz na pewno, że nie w nim 
ono płacze! Więc gdzie? Jeszcze dwie sekundy 
niepewności i już! Już wie!

— Jezusku... to tam. tam, gdzie powstała 
kastatrofa... w sąsiednim „przodku“.

O, słyszy przecie wyraźnie... całkiem wyra­
źnie, jęk wydobywa się z jakiegoś gardła, płacze 
się w chodniku i dociera do niego. Co za przejmu­
jący jęk! Skamle w nim prośba, żebrze błaganie 
o ratunek; drze Rozbroją, jakby pazurami po twa­
rzy, wbija w serce, jakby ostre, dziobiące szpilki.

— Kamrat jakiś — myśli Rozbroj trzeźwo — 
kamrat. ..

1 zaraz dodaje:
— Trza mi iść z ratunkiem...
Ale jak? On sam ledwie zdoła poruszać tuło­

wiem i głową. Nogi są zdrętwiałe, twarde, niczem 
dwa kloce drzewa. Ale mimo to pójdzie ratować! 
Coby to byl z niego za górnik, gdyby został głu­
chym na prośbę nieszczęśnika? A ta prośba jest 
przecie wielka, ogromna! Rozbrój czuje przecie, 
jak dudni jej rozpaczliwy glos po całym dole, jak 
miota się w chorej bezv ładzy, jak krzyczy p > 
przełazach i ścianach, jak wzywa głośno, przywo­
łuje gwałtownie, nagląco...

Musi iść ratować!
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dzida. Za to należą się jej stówa najwyższego 
uznania i podzięki, jak również w szystkim grają­
cym oraz go'.ciom i publiczności za łaskawe przy­
być e na przedstawienie.

Orłowa. (Z Dyrekcji polskiego gimnazjum re­
alnego w Orłowej.) Dyrekcja poi. ginin. real, w 
Orłowej zwraca uwagę P. T. Rodzicom i Kierow­
nictwom szkól na rozporządzenie Min. Szkol, i 
Oświaty Lud. z dnia 10 kwietnia 193b L. 171 280 
29 li, w sprawie przyjmowania uczniów szkól 
ludowych do 1 klasy szkól średnich, które w wy­
jątkach brzmi jak następuje: Rodzice lub ich za­
stępcy, którzy zamierzają posiać ucznia do szkoły 
średnie,, zawiadamiają o swym zamiarze najpóź­
niej do końca maja bieżącego roku szkolnego kie- 
rowmc'wo szkoły ludowej, do której uczeń uczę­
szcza, prosząc zarazem o napisanie świadectwa 
frek cntacyjnego i karty osobistej, przyczem za­
płacą należytość za dotyczny druk. Równocześnie 
oznaimią, do której szkoły średniej zamierzają po­
słać ucznia na studja.

O ile uczeń posiada przepisany wiek (1(1 lat. 
uke luzonych do końca roku kalendarz.weg >). prze 
śle Dyiekcja (Kierownictwo) szkoły ludowej dro­
gą urzędową kartę osobistą i świadectwo fre- 
kwentacyjne z notami z języka wykładowego i 
rachunków wprost do Dyrekcji danej szkoły śred­
niej. najpóźniej do 15 czerwca. Jeśli jeszcze przed 
przyjęciem ucznia zmienią rodzice zamiar posia­
nia uz:ecka na studja, lub chcą je wpisać do in­
nej szkoły średniej, niż jak pierwotnie się zdccy 
dowali, oznajmią to dyrekcji szk. średniej, do któ­
rej hy| uczeń zgłoszony, a ta poczyni dalsze za­
rządzenia.

Do w pisów i do egzaminu do klasy I gimnazjum 
w Orłowej zjawią się nczmowie w towarzystwie 
rodziców' lub ich zastępców we czwartek, dnia 30 
czerwca o godz. 8 rano. — Do wpisów należy 
przynieść świadectwo roczne i metrykę chrztu lub 
urodzenia. Uczniowie, którzy ukończyli pi >tą kla- 
klasę Szkoły ludowej (przebrali matcijał naukowy 
5-tego roku szkolnego), byli oznaczeni w' karcie 
osobistej jako bardzo uzdolnieni, lub uzdolnieni 
do studjów w szkole średniej, a mają na świadec­
twie frekwcntacyjneni z języka wykładowego i 
rachunków noty najlepsze, poddają się tylko egza- 
ni.now i informacyjnemu. Wszyscy inni uczniowie 
będą przeznaczeni do egzaminu specjalnego.

Iieścią egzaminu informacyjnego jest krótka 
rozmowa z uczniem. G ile wynik egzam nu infor­
macyjnego jest niepomyślny, przeznaczy się ucz­
nia do egzaminu specjalnego. Egzamin specjalny 
jest piśmienny i ustny. Odbywa się z języka wy­
kładowego i rachunków'.

Uczniów, których dokumentów wpisowych 
(świadectwo frekwentacyjne i karta osobista) z ja­
kiejkolwiek przyczyny szkoła średnia nie otrzy­
mała, przeznaczy się do dodatkowych wpisów po 
wakacjach. Jeśli zaniedbanie zawinili rodzice ucz­
nia, może być taki uczeń przyjęty jedynie na spe­
cjalne podanie rodziców, przedłożone Dyrekcji 
szkoły średniej najpóźniej do 5 lipca.

(Wywiadówka.) W niedzielę, dnia 22 maja 
1932 o god' 8 i pól dopołudnia będą udzielali pp. 
profesorowie gimnazjum IKższych informacji o> 
postępie i zachowaniu się uczniów. Dyrekcja za­
prasza wszystkich P. T. Rodziców i Opiekunów 
uczniów' do wzięcia udziału w powyższej konfe­
rencji.

Egzamin dojrzałości w tutejszym zakładzie od­
będzie się od 23 do 28 czerwca br.

Łazy. (Kazirodztwo.) Aresztowano tu pewnego 
górnika, który od lat uprawiał miłostki ze swoją 
córką, począwszy od jej 12 roku życia. Za każdym 
razem wynagradzał ją podarunkami, które jej od­
bierał, gdy się sprzeciwiała

Ryehwaid. Uroczystość patriotyczna.) Trzy 
towarzystwa połączyły się razem, by wspólnemi 
siłami uczcić w niedzielę, 8 maja wiekopomną 
rocznicę Konstytucji Trzeciego Maja 'i młodą je­
szcze, lecz rzewną i coraz większe prawo oby­
watelskie sobie zdobywającą uroczystość Dnia 
Matlo Zaapelowała Rodz.ina Opiekuńcza, Komisja 
Oświatowa i Macierz Szkolna do obywateli sło­
wy: Rodacy! W kirn polskie serce bije, niechaj 
przychodzi, by uczcić godnie rocznicę Konsty­
tucji Trzeciego Maja, jak również Dzień Matki. 
Piękny ten ape> znalazł oddźwięk w już i tak 
zav\sze solidarnej mniejszości naszej i uroczystość 
odbyła się nader podniośle, chociaż skromu e. 
Część pierwszą wypełniły punkty: Występ chóru 
mieszanego, który odśpiewał: Polonez o Wiśle, 
Hymn śląski i Krakowiaka, przemówienie o Zna­
czeniu dnia matki w społeczeństwie, p kasjei 

Chmiel, deklamacja: W zimowy wieczór, występ 
chóru męskiego, śpiewającego: Muszkę, Trąbkę 
myśliwską i Na dolnie zawierucha, przemówienie: 
O Konstytucji 3 Maja (p. naucz. Kocur), wierszyk 
patriotyczny: Polka. Po tej poważnej części na­
stąpiła druga, a mianowicie zabawa w tany przy 
dźwiękach doborowej orkiestry p. Drobika. Za­
znaczyć wypada, iż prowadzenie chórów, tak mie­
szanego. jak i męskiego, spoczywało w rękach 
p. kier. Szmeji, który na polu pielęgnowania pie­
śni swojskiej wiele już w Rychwałdzie zdziałał. 
Rychwałd idzie za wezwaniem H. Sienkiewicza: 
„Czcijmy wielkie rocznice“ i stale pamięta, jeżeli 
już nie o innych niniejszych, to przedewszystkiem 
o tej wielkiej Konstytucji, a w roku bieżącym 
trafnie połączył obchód tej uroczystości z Dniem 
Matki, boć uroczystości te logicznie ze sobą się 
łączą. Konstytucja Trzeciego Maja była bowiem 
wynikiem wielkiej miłości patriotów do ukochanej 
Matki Ojczyzny

W niedzielę, dnia 8 maja odbyła się też u 
nas pierwsza komunja dziatwy polskiej. Społe­
czeństwo polskie dołożyło wszelkich starań, aby 
dzień ten zapisał się złotemi zgłoskami w serdu­
szkach dziatwy. Pieśni w układzie chóralnym i 
solowym urozmaiciły nabożeństwo, czule i rzew­
nie przemówił ks. katecheta Smyczek do dziatwy 
i rodziców, a po nabożeństwie urządzono dla ko­
munikantów wspólne śniadanie.

Alor. Ostrawa. Do budynku polskiej szkoły 
ludowej w Wilkowicach włamali się złodzieje, 
wyłamali drzwi i zabrali różne przedmioty ogól­
nej wartości 400 Kcz.

Łąki Gorączka wyborcza już minęła. Mamy 
już nowego nacz. gminy w osobie p. R. Kokotka, 
który urząd ten sprawować będzie trzecią kaden­
cję, a którego wybrały polskie zblokowane grupy 
wyborcze (lista obyw, socjaliści 'i komuniści 
jednogłośnie. Pierwszy zastępca nacz. gminy 
przypadł zblokowanym czeskim grupom wybor­
czym. Tu rozgrywała się cicha walka między 
dotychczasowym zastępcą nacz. gminy a p. Jurą. 
Pierwszy zyskał 7 głosów, drugi 4. obrano więc 
dotychczasowego zastępcę p. Brodę K., Łączarńna. 
Drugim zastępcą wybrano głosami polskiemi p. 
Wainera z listy komunistycznej. Do rady gminnej 
weszło 6 Polaków i 4 zastępców z list czeskich, 
z tego 2 strażników celnych, kier, szkoły czeskiej 
i tylko 1 człowieka miejscowego. — Uznanie na­
leży się tym. którzy okazali odporność na prze­
kupstwo 'i próby zastraszenia i przyczynili się do 
zwycięstwa dolnej sprawy.

Sucha Górna. (Strzelanina za złodziejami.) W 
piątek w nocy włamali się złodzieje do urzędu gm. 
i zabierali się do kasy ogniotrwałej. Jeszcze na­
wet kasy nie nawiercili a już poczuli ich żan­
darmi. Złodzieje rzucili się do ucieczki a żandar­
meria za nimi wystrzeliła dwa razy. Nie ujęto ich. 
We wsi odbywa się śledztwo. Dwd podejrzanych 
aresztowano i odstawiono do sądu we Erysztacie.

Trzyniec. W dniu 5 maja urządzono w Domu 
Robotniczym z ramienia Miejsc. Rodziny Opiek, 
uroczystość Dnia Matek. Znaczenie matki w spo­
łeczeństwie, w rodzinie, walkę kobiety celem osią­
gnięcia równouprawnienia, przedstawił nauczyciel 
wydz. p. Prymus. Kierownik polskiej szkoły ludo­
wej p. R. Broż odegrał po mistrzowsku na skrzyp­
cach dwa utwory (Koncert Rodena i Kołysankę 
Schuberta). Dziatwa ochronki, szkoły ludowej i 
wydziałowej zadeklamowała bardzo udatnie kilka 
stosownych wierszy okolicznościowych. Nowością 
była deklamacja uczenicy szkoły wydziałowej pod 
tyt.: „Spartanka“ z towarzyszeniem fortepianu.

W pauzach i na zakończenie uroczystości kon­
certowała bezinteresownie kapela p. Schoupala 
Program uroczystości był tak dobrze opracowany, 
wykonanie tak staranne, że nikomu nie chciało sie 
odchodzić do domu. Sala pełna.

(Naśladownictwo.) Podejrzany wypadek 
zdarzył się u nas Inkasent gminny Sikora podobno 
został w domu obrabowany a bandyci poprzeci­
nali mu żyły u rąk Rannego odwieziono do szp:- 
tala a żandarmerja bada zagadkowy wypadek, bu 
mocno się wydaje podejrzaneni, żeby Sikorze ban­
dyci prawie ręce przecinać mieli.

Olbrachcice. Dzień 5 maja br. pozostanie pol­
skim obywatelom naszej gminy w miłej pamięci 
Polska szkoła wraz z ochronką urządzały wieczo­
rek szkolny, /c względu na obecny kryzys, od­
stąpiono od wybierania wstępnego, więc nie liczo­
no na sukces inaterjahiy. Sukces moralny jednak 
wspaniały. Sala Domu Robotniczego zapełniona. 
Ze zdumieniem patrzeliśmy na piękną grę tych 
najmniejszych z ochronki, które z taką swobodą

WszeSkie 
nowości wiosenne 

na płaszcze, kost jurny 
i sukienki w modnych 
kolorach i deseniach, 
również materie na 
eleganckie jakie i suk­
nie stroju śląskiego 
w bogatym wyborze 
stale na ztpasie we 

wielkim składzie sutea 
Gustaw Pollak, 

Czeski Cieszyn.
i odwagą występowały na scenie, jużto na powi­
tanie gości, potem w starannie wykonanych ko- 
stjumach, jako róże i kwiaty, motyle, karzełki 
itd. Całość robiła wrażenie czarownego piękna, że 
patrzący zapomniał szarzyzny życia i pytał się. 
Jest to możliwe? i mimowoli nasuwa się odpo­
wiedź: l ak, jest to możliwe, ale w szkole swoj­
skiej. gdzie młoda dusza pojmuje łatwo każde 
słowo swych wychowawców. Trzeba oczywiście 
pracy i poświęcenia się z drugie strony. Nasz I 
p. mistrzyni zasługuje rzeczywiście na pełne uzna­
nie i wdzięczność. Panowie nauczyciele wyćwi­
czyli kilka pieśni, deklamacyj oraz dwie sztuki 
Wszystko było bardzo piękne a chociaż cały wie­
czorek trwał od godziny 3—7. nikt nie nudził się, 
bo miło było słuchać i patrzeć na występy dzieci. 
Przekonaliśmy się, że nasi wychowawcy nie ża­
łują trudów i pracy, aby powierzone mi młod«- 
pokolenie wykształcić na dobrych obywateli. Pra­
cują więcej, aniżeli tego wymaga ich obowiązek. 
Cześć Wam za ofiarną pracę! A my Polacy pozo­
stańmy wierni naszej swojskiej, polskiej szkole!

Z czynności Zrzeszenia 
Zastępców gmin.

Na ostatniem walnem zgromadzeniu sekretarz 
Ogrocki wygłosił obszerne sprawozdanie z dzia­
łalność za rok 1931, z którego wynika, że posie­
dzeń wydziału odbyto 12, 1 Walne Zgromadzeniu 
i 5 zjazdów powiatowych; tematem obrad tak na 
posiedzeniach, jak i na zjazdach były sprawy, do­
tyczące żywotnych interesów gmin. Starano si<? 
o nawiązanie kontaktu ze „Svazem obci, měst i o- 
kresu“, z którym odbyto już dwie konferencje, 
celem uregulowania płacenia zasiłków dla Zrze­
szenia i współpracy, podając również swe postu­
laty.

Na zjazdach domagano się przydziału funduszJ 
z kas administracyjnych gminom, przydziału Í11 
naprawę dróg gminnych z podatku samochodów, 
zajęto stanowisko w sprawie wsparć starczych, 
wydalania robotników z wielkich przedsiębiorstw 
regulacji rzek i potoków, wyborów do Zakład11 
Ubezpieczenia Soc., szpitala obwodowego w Cz- 
Cieszynie, systemizowania posady lekarza w Doi' 
iiytn lub Górnym Cierlicku i wiele innych. Po' 
wzięte na zjazdach rezolucje zasłano posłom ora?- 
do poszczególnych urzędów i ministerstw. WV' 
bory odbyły się w ubiegłym roku w 45 gminach, 
z których podano wynik.

Sprawozdanie kasowe złożył pan Sembol- 
Dochody wynosiły 6.918 Kcz, wydatki 8.098 Kcl 
Apeluje do obecnych, aby gminy pamiętały n* 1 
Zrzeszenie z przyznawaniem subwencji, zwłasZ' 
cza, że wydawnictwo gazety „Samorząd Gmi* 1' 
ny“ pochłania dość znaczne kwoty.

Pan poseł Chobot, witając obecnych, zawis' 
damia, w jakich sprawach Zrzeszenia interwenio­
wał u władz i zaznacza, że z powodu trudności fi' 
nansowej natury niektórych rzeczy odrnzu i|cJ 
da się załatwić pomyślnie. Życzy obradom ÍÍJ 
najowocniejszych wyników.

Członek Komisji rewizyjnej pan Wontroba za'
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WALNE ZGROMADZENIE MACIERZY SZKOLNE/ w Czechosłowacji odbędzie się w 'niedzielę 
dnia 2.9 ma, ja br. dopoludnia w sali Domu Reprezentacyjnego w CZESKIM CIESZYNIE.

raźniejszego.
Po omówieniu jeszcze wielu innych spraw, 

zakończono w południe obrady walnego zgroma­
dzenia.

Paszporty i legitymacje.
Czeskosłowackie ministerstwo dla spraw we­

wnętrzne zarządziło, że w małym ruchu pogra­
nicznym ważne są tylko legitymacje à nie pasz­
porty. Czyii, że paszport nie daje prawa przekra­
czania granicy, gdzieby ktoś chciał. Trzeba mieć 
do tego legitymację.

Nowy plan finansowy 
Czechosłowacji.

Na posiedzeniu rady ministerialnej przedstawił 
minister finansów Trapi swój plan utrzymania rów 
Rowagi budżetowej. W ramach tego planu znaj­
duje się opodatkowanie specjalnie dochodów po­
nad 100.000 Kcz, bezpośrednie ściąganie podatku 
dochodowego, podniesienie podatku od drożdży i 
paciągnienie pożyczki wewnętrznej we wysokości 
1 i Pół miijarda koron. Dalej chodzi o podniesie­
nie podatku od piwa a podniesiony też ma być 
Dodatek zarobkowy. Minister finansów proponuje 
też, żeby banknoty 20-koronowe zastąpić moneta­
mi.

wiadamia, że książki i rachunki zostały skontro- Obuwiany przemysł czeskosłowacki zagrożo- 
lowane, znaleziono wszystko w należytym po- ny jest w eksporcie, ponieważ państwa zaprowa- 
rządku i stawia wniosek na udzielenie Wydzia- dzają kontyngowanie przywożonego obuwia z ża­
lowi absolutorium. Wniosek przyjęto. granicy, co się odbije na czeskostowackim wy­

wozie.
Inflacja u nas jest niemożliwa, jak zapewnia 

naczelny kierownik „Narodni Banki" dr. Pospíšil.
Konferencja hutnictwa polskiego odbywała się 

w Warszawie. Konferencja dotyczyła zagadnienia 
zorganizowania przemysłu hutniczego w Polsce.

Największy koncern włókienniczy w Niemczech 
Wagner i Morans zbankrutował.

Międzynarodowa konferencja przemysłu drzew­
nego zwołana została do Wiednia. Chodzi o ure- 
gulowanien wywozu drzewa z pos sczególnych 
państw.

Obniżenie płac urzędniczych i zarobków ro­
botniczych podyktowane zostało Austrii przez 
komitet finansowy Ligi Narodów, aby utrzymać 
walutę na złotej podstawie.

Dla sanacji niemieckich banków zapłacił rząd 
niemiecki 350 miljonów dolarów.

Międzynarodowa konferencja walutowa odby­
ła się w Monaclijum.

Słynne fabryki samolotów Junkera w Niem-

Zajíček jednak uciekł.
Zawczesna była radość prasy. Okazuje się i 

urzędowo zostało to potwierdzone, że aresztowa­
ny w Giecji nic jest Zajíčkem. Doniósł o tern kon­
sulat czeskosłowacki w Atenach. Aresztowany 
jest podobny do Zajicka, lecz już sama tylko wa­
ga nie odpowiada, ponieważ aresztowany waży 
tylko około 100 kg. Ludzie mówią, że 100 kg Za­
jíčka już chwycono. 50 kg jeszcze sobie biega: bo 
tyle waży cielsko Zajíčka.

łowi absolutorium. Wniosek przyjęto.
Dotychczasowy wydział i komisję rewizyjną 

wybrano ponownie.
Uchu alono także rezolucję odnośnie przyśpie- 

warzyszenia, które ma się nazywać „Zrzeszeniem 
Gm.n“ oraz „Zastępców Związków Autonomicz­
nych“.

Wkładkę uchwalono w odmiennej formie niż 
dotychczas.

Redaktor „Samorządu Gminnego“ ob. Tadrała 
wygłosił bardzo aktualny referat na temat: .Ra­
chunkowość w gminach a rewizje władz nadzor­
czych.

Przedsięwzięto rezolucję odnośnie przyśpie­
szenia budowy drogi podgórskiej z Frýdku, wzglę 
dnie Kameralnej Ligotki do Jabłonkowa. W tej 
sprawie zwołane zostanie specjalne zgromadze­
nie. Postanowiono domagać się od Mor. 81. Elek­
trowni obniżenia ceny prądu.

Pan Bonczek Al. w dłuższem przemówieniu 
krytykował postępowanie zastępców gmin w nie­
których miejscowościach, którzy za żadną cenę 
nie clica przystosować się do potrzeb czasu te czec]1 ZWohiiły ponownie 1250 robotników-fachow 

ców.
Liczba bezrobotnych w Niemczech obniżyła 

się w kwietniu o 200.000, leczy wynosi jeszcze 
ciągle około 6 miljonów.

Deficyt budżetów samorządowych w Prusach 
wynosi za rok 1931 300 miljonów marek.

' Przemysł obuwiany francuski przeciw przemy­
słowi ołowianemu czeskosjow-ackiemu. Przemy­
słowcy francuscy zażądali ograniczenia przywo­
zu obuwia z Czechosłowacji do 750.000 par butów 
rocznie. Dotychczasowy kontyngent obuwia jest 
znacznie wyższy.

Bzrobocie w Anglii podnosi się. W kwietniu 
przybyło około 90.000 osób.

Handel wymienny pomiędzy Rosją a Turcią.
Turcja zamówiła w Rosji wyrobów maszynowych 
na sumę 8 miljonów dolarów a kwotę tą spłacać 
będzie w produktach, które Rosja z Turcji spro­
wadza.

Rządowa pomoc*  dla rolników.*
Rząd praski opracowuje ustawę, któraby 

Umożliwiła kredyt rolnikom, potrzebującym 
Doniocy. Ustawa ma przyjść z pomocą rol­
nikom, którzy nie z własnej winy popadli w długi 
* zagrożeni są pod względem egzystencji gospo­
darczej. Rolnicy ci otrzymaliby pożyczki na spła­
cenie odsetek od długów lub gwarancje państwo­
we na część tychże na okres 15 lat od chwili 
Wydania ustawy. Gwarancja państwowa ma do­
chodzić aż do miijarda, z czego 6 miljonów do­
starczy się za pośrednictwem zakładów pienięż­
nych. Pieniądze te mogą być użyte tylko dla 
taniego kredytu w rolnictwie.

Zarządzać będzie tym funduszem specjalna ko- 
niisją i ona będzie decydowała o przydziale kre­
dytu rolnikom.

Wiosenne 
materje męskie 

najnowsze wzory 
w różnych kolorach 
i w modnych dese­
niach na ubrania 
i zarzutki w boga­
tym wyborze stale 
do nabycia we 

wielkim składzie sukna 

Gustaw Pollak, 
Czeski Cieszyn.

‘ «Y-
Nieszczęsna liczba 13 
dla prezydenta Doumera.

Sprawdza się ponownie, że niektórzy ludzie 
nie mają szczęścia dla liczby 13.

Tragiczna śmierć prezydenta Doumera nastą­
piła na kilka dni przed pierwszą rocznicą jego 
wyborów z dnia 13 maja 1931 r Doumer wy­
brany został na prezydenta republiki przy ści- 
ślejszein głosowaniu ilością 504 głosów na 883 
głosujących. Zmarły był 13 prezydentem III. re­
publiki.

Komunikaty.
Karwina. Spółkowa Kasa Oszczędności i Poż. 

odbędzie swe walne zgromadzenie w niedzielę, 15 
maja o godz. 3 pop. w lokalu „Pracy“ w Karwinie

Karwina. Staraniem Rodziny Opiekuńczej od­
będzie się w sobotę, 14 maja o godz. 4 popoł. w 
sali „Pracy“ KONCERT polskiej śpiewaczki He­
leny Reut-1 ymieckiej. Na programie są popularne 
nieśni ludowe.

Taki sam koncert odbędzie się w niedzielę, 15 
maja o godz. 11 rano w sali Domu Polskiego w 
Morawskiej Ostrawie.

Orłowa. Polski Powiatowy Komitet Oświato­
wy w Orłowej urządza w sali ratuszowej miasta 
Karwiny ZBIOROWĄ WYSTAWĘ OBRAZÓW 
art. mai. Gustawa Fierli od 22 do 30 maja 1932. 
Uroczyste otwarcie wystawy w niedzielę, dnia 22 
maja 1932 o godz. 11 dopołudnia.

Łazy. 1 Kolo Macieirzy Szkolnej w Łazach 
urządza 16 maja (w razie deszczu 22 maja) w 
Hołotowcu FESTYN MAJOWY. Początek o godz. 
3 popoł.

Grodziszcz. W poniedziałek Zielonych Świąt. 
16 maja urządza Koło M. Szk. PRZEDSTAWIENIE
AMATORSKIE, na którem odegra się- sztuka pt.: 
,Janek doktorem“ i monologi. Początek o godz. 
7 wieczór. Po przedstawieniu odbędzie się zabawa 
tanieczna w Domu Robotniczym.

Trzyniec. Polskie Tow. Gimn. „Sokół“ urządza 
w dniu 16 maja w sali Czytelni WIECZORNICĘ 
ku uczczeniu Konstytucji 3 Maja.

Zajíček więc jeszcze na wolności. Kto wie, 
gdzie on schowany, śmieje się, że tak wszystkich 
w pole wyprowadził.

Aresztowany jest też jednak ziółkiem nieład 1. 
Nazywa się Sattler a ścigany jest przez policję 
wielu miast europejskich za oszustwa ogromne. 
Zakładał różne towarzystwa akcyjne, które nigdy 
do skutku nie dochodziły, sprzedewał akcje, a 
pieniądze tonęły w jego kieszeni. Pomyliła się 
policja, lecz po pomyłkę powetowała sobie tern, 
że zamiast Zajíčka w padl do sideł inny, niemniej- 
szy oszust.

j śląski p. A d o 1 f Fi e rl a i odczyta szereg swych Jiiaiui. Zmiana po . '
---.„.jo, prze-; najnowszych utworów literackich. Na ten recytal bej gry ..Pogoni“, jakiej chyba w ciągu swego

^hodzi kryzys niebywały. Zapasy nietknięte, po- wyznaczono mu czas między godz. 18—19 wie- istnienia nie pamięta. Przy tej sposobności wska- 
czór. — Zwracamy na to uwagę polskim radjo-’zaé musiniy na szowinizm ze strony S. K., która 

chociaż kierowana przez osoby stojące na wyso­
kich stanowiskach, pozwala swoim członkom na

Przegląd gospodarczy.
Ceny targowe. W Głoinuńcu płacono: pszenica 

*hor. 153—155 Kcz, żyto 151 -152 Kcz, jęczmień
—108 Kcz, owies 113—115 Kcz, kukurydza 59—

Kcz, proso 180—195 Kcz, groch 215—235 Kcz, 
^ak 540- 550 Kcz, siano 71—73 Kcz, słonia 48 - 
$0 Kcz, mąka pszenna Ogg 240—243 Kcz, gładka 
^0—232 Kcz, pszenna nr. I. 195—198 Kcz, pszen­
na nr. 11. 185—188 Kcz, żytnia 230—235 Kcz, ryż 
17o—175 Kcz, mąka karmowa 110- 140 Kcz, otrę-

73—75 Kcz, tłuszcz amerykański 730—740 Kcz.
, Benzyna mieszana ze spirytusem sprzedawana , 1 • • «__ ••
b^zie po 255 Kcz za litr Z ostrawskiej radiostacji.
. Pilzeńskie piwo podrożeje o Kcz 3.20 na hek- We środę, dnia 18 maja stanie przed niikro- 
tn^rzC’ lecz D°dr°żenie ponosić będą tylko f0I1em radiostacji ostrawskiej znany młody poeta 
^°Spodzcy. Cena piwa tego się nie zmieni.

Przemysł kamienny w Czechosłowacji

^1 na wyroby kamienne marne i jeden kamienio-
ni za drugim przestaje pracować. Robotnicy tra- słuchaczom, 

chich.

Ze sportu.
P. K. S. „Pogoń“, Frysztat — S. K. Fryštát

1 : 4 (1 : 1).
Nïedzielniejszy i ostatni mecz mistrzowski w 

pierwszem kole pomiędzy „Pogonią“ a S. K. Fry­
sztat przyniósł niespodziewaną porażkę „Pogoni“ 
na jej w laskiem boisku i utratę tytułu mistrza 
pierwszego koła. Do przerwy gra naogół wyrów­
nana. Zmiana po przerwie była wynikiem tak sła-
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własnym domu.we

w Karwinie,

od umowy.

Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
z

•SJ

SJ

pewna kobieta v 
Polanem uderzyła 
głowie, aż skonał, 
już raz próbowała

oo- -j
02

ca r— 
oo

W 
ts

w domu budów. Kadlec» 
(nap.zociw hot. Uijgra)

ul. Garncarska, 
i jego filje

Zdeizerie się pociągów nastąpiło na ^łowaczy- 
żnie kolo Bratysławy. Pociąg ciężarowy najechał 
na stojący na stacji pociąg robotniczy, ponieważ 
zwrotnica źle była nastawiona. Jedna kobieta po­
niosła śmierć, a 8 odniosło rany.

Straszliwy orkan w Anämie w Azji. Część po­
łudniowego Anamu nawiedzona została przez stra­
szliwy orkan, który spowodował wylew morz u 
Liczba ofiar śmieitelnych bardzo znaczna a szko­
dy materialne są olbrzymie. Bliższych szczegó­
łów z powodu przerwania wszelkich połączeń te­
legraficznych i telefonicznych brak.

Dwa samoloty angielskie zderzyły się podczas 
ćwiczeń, zleciały, spaliły się wraz z lotnikami.

14-letnia dziewczyna zastrzeliła podczas kłót­
ni swego ojca w Czechach.

35.080 rodzin w Berlinie zmieniło w kwietniu 
mieszkanie.

Śmierć na terze kolejowym. Koło Mistku po­
kłócił się pewien robotnik z żoną w sobotę. W nie­
dzielę rano znaleziono jego zwłoki na torze kole- 
jonym. Koia pociągu odcięły mu głowę. Koło niego 
leżało kilkumiesięczne dziecko jego, które zabrał, 
widocznie, by zginęło razem z nim. Dziecku nic 
się nie stało.

karze się za surową grę dyst. 4 tyg. od 14 V do 
10 V. Mecz z 20 111. Protest SK. Meteor, Orłowa 
przeciw S. K. się jako bezprzedmiotowy odrzuca. 
„Slayia“ Orłowa wzywa się, aby na przyszłe po­
siedzenie wysłała graczy Vlčka B. i Matejki Fr. 
Przyszłe posiedzenie 23 V 1932.

Ks. KAROL KRZYWOŇ, 
Nawsie

1 HH Salem MrtepianÓW-KUPKA-Mor. Ostrawa-Mar. Góry i
■ I I I I !7HTpia"0?:? Pia.?in 1 barmonÿ na skladzi^firmT3<öch a Korselt, August Förster, Rösler, Brož, Hansmann, Proksch I 
j ■■ ■■ !idl a Vellk’ PaJkra sP6ł; Barta’ Daï’bor a Rous. - Najdogodniejsze warunki płacenia - dla klientów na trwa- !
* V łem definitywnem stanowisku bez zadatku. Ilustrow. cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kupna. j 

StiUit wystawa.

pochłaniając wiele ofiar w ludziach. Wiele ryba- 
. ków, znajdujących się na otwartem morzu zginęło.

Zamordowała swego męża
Blaniskach koło Frensztatu. 
kilka razy śpiącego męża po 
Podczas śledztwa wyznała, że 
męża otruć, lecz się to wtedy nie udało. Przyczy­
ną są sprawy rodzinne.

Ferje świąteczne dla szkćł. Ministerstwo szkol­
nictwa u nas zarządziło, że drugi dzień Zielonych 
Świąt jest wolny od nauki. Jak wiadomo, zostało

; to święto zniesione, lecz ono w praktyce się utrzy­
mało.

I Katastrofalne gradobicie nawiedziło Karpato- 
ruś. W niedzielę, kiedy u nas się tak gwałtownie 
ochłodziło, zerwała się tam katastrofalna burza.

• Wśród huku piorunów padał grau wielkości ku­
rzych jaj. Ogrody i winnice są zniszczone zupeł­
nie Szkody ogromne. i

Mord lub morderstwo i samobójstwo. W Ko- ’ 
szycach znaleziono w mieszkaniu jednopokojowem i 
zwłoki dwu panien, leżących w łóżku, a obok ><><><><><><><><xx><><><><><><>o<x><x><x><>oo<xx>ooooooc

Wydawca Dr. Leon Wolf. Odpowteddafay redaktor: Ernclszek Pteczk*.  Czctoflkamf Ludowej Drukarni we Frysztac^
Używanie znaczków owtowycb zezwolono reskryptem Dyrekcji Poczt 1 Telegrafów w Opawie z dnia 28. i. 1027, Cis. řed. 2911-111-27

i lljn w Jabłonkowie, 1« Biuro we własnym domu
Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000.000
Podatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego.

Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tei.
Zarząd filji:

SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEJ CZUDEX,
Jabłonków. Jabłonków.

Pierwszy karwińslii zakład pogrzebowy

„ASYŁ“ Aug. Burda«
prowadzi i zupełnie załatwia wszystkie pogrzeby. 

Wóz pogrzebowy do wypożyczania. 
Trumny tylko u producenta we fabryce.

łóżka również zastrzelonego z rewolwerem w rę­
ku mężczyznę. Jest możliwość, że samobójca za­
strzelił dziewczyny a potem siebie, albo też ktoś 
czwarty zastrzelił wszystkich czterech.

ri ■ Olbrzymią szajkę] rałszerzy monet polskich
,14d<) VL Gracza Frysztat Fr. Kracmara aresztowało we Warszawie.

Piorun uderzył koło Londynu do samolotu, 
uszkodził go, lecz dzięki przytomności umysłu lot- 

" mka, samolot wylądował szczęśliwie a pasażerom 
nic się nie stało.

I Siedm stopni mrozu we Włoszech. Z miejsco­
wości Biella we Włoszech nadchodzi wiadomość, 

U r • iż obuty śnieg spadł w okręgu jeziora Mucone.
riOZIIlUllOSCla (Miejscami warstwa śniegu dosięga 10 cm, tempe-

Parę godzin tylko był wdowcem. Gospodarz ratUra spadła do 7 stopni P°niżej zera* 
wiejski 65-letni Władysław Balacz z Karczag na 
Węgrzech, zaobył nieporównany rekord szybko­
ści. Oto odprowadziwszy o godz. 10 rano swoją 
zmarłą żonę na cmentarz, pojawił się już o godz. 
4 popołudniu tego samego dnia wraz ze swą no­
wą narzeczoną u urzędnika stanu cywilnego, 
któremu oświadczył, iż pragnie się ożenić, ponie­
waż. .. nie może znieść dłużej życia we wdowień­
stwie.

Ofiary tegorocznej wiosennej burzy. Podczas 
burzy koło Krakowa piorun uderzył w grupę wie­
śniaków, pracujących na polu przy sadzeniu ziem­
niaków, we wsi Komatka, koło Dobczyc w pow. 
myślenickim. Skutki uderzenia pioruna były tra­
giczne. Śmierć na miejscu poniósł gospodarz Le­
śniak Józef, 68 lat. Ponadto cięższe rany odniosło

wykrzykiwanie takich słów, jak: „polska Świnio" kilku innych wieśniaków. Dziewczynie, która by- 
i innych, których wstyd nam tu podawać. Widać ła również zajęta przy sadzeniu ziemniaków, pio- 
daleko im jeszcze do inteligencji sportowej. run rozpruł brzuch. Żona zabitego Leśniaka, a.‘

W przedmeczu wygrywa niespodziewanie i (Wiadomość o tragicznym wypadku, dostała ataku 
zasłużenie rezerwa „Pogoni“ nad XL Mücke-1 sercowego.
Meldera w stosunku 3:1- Go. I Śmierć od pioruna. Nad Zyhuą zerwała się w
Urzędowe sprawozd. z komisji dorostu C. Ż. F.'^^ burza połączona z piowńami. Robotnik

z 9 maja 1932 iAtla,nko schronił się wraz z zoną i dzieckiem pod
Sprawę W. Karnika ze Slæ ia, Orłowa załatwi ’dach stod?ły- Do stodoły uderzył piorun, zabił m;ż 

się po nadejściu zapisów sędz. Wzywa się Trzy- czyznś? 1 zon9 a dziec o ogromnem ciśnieniem po- 
niec o przesłanie rodnegc listu gracza Czakaja ■Aietrn wdarte zostało z rąk matki, upadło na 
Jana. Zgłoszenie prowadzącego dorost S. K. Fry- Ikup^ sians 1 nic mu się *ye  stało.
śtat bu rze się do wiadomości. Cz Cieszynu przy-1 ?.kropny orkan ’,aw,‘dził południową Koreę, 
znaje się skórę 3 : 0 (2 pkt.) za niestawienie się 
dorostu S. K. Frysztat. Karę 20 Kcz przeszłą na 
ręce sekretarza za niezgłoszenie prowadzących 
dorost następcjące kluby do 17 VL; S. K. Cz. 
Cieszyn, S. K. Trzyniec, S. K. Karvinna i A. F. K. 
Nowy Bogumin. Na 26 maja jest proponowany 
mecz dorostu okręgu orłowskiego przeciw okrę- j 
gowi cieszyńskiemu.

Urzędowe sprawozd. komisji protest. C. Ż. F. 
z dnia 9 maja 1932.

Al K Nowy Bogumin wzywa śię ponownie o 
przedłożenie pozwolenia na branie udziału w me- ; 
czu graczy B. Waszka i W. Kopsy. Zażalenie I 
„Siły“ Karwina przeciw „Pogoni“ Frysztat o do- • 
płatę podróżnego uznaje się, dopłata wynosi 46*80  
Kcz. Mecz z 24 IV 32. Gracza Demuta Jana z S.
K. Orłowa karze się z powodu ostrej gry cztero­
tygodniowym dystansem, od 14 V do 10 VI 32. 
Mecz z dnia 3 IV. Gracza z AFK. Sucha Vojdyby
L. karze się za surowość przeciw graczowi trzy­
miesięcznym dyst. od 14 V do 12 VIII. Mecz z 
3 IV Gracz Repiščak E. z S. K. Trzyniec karze 
się dystansem od 14 V do 27 V za riiebezieczną 
grę. Mecz z 10 IV. Jan Strużak z Odra, Pudlów 
karze się za obrazę sędziego dyst. od 14 V do 10 
VI, również gracz Sekuła Fr. karze się dyst. od

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietrasika

w Doi. Błędowicach,
(bom Robotniczy)

Założony w roku 1894.
BANK ROLNICZĄ I ROBOTNiCZÿ WE FRÿSZTACIE

We własnym domu.

w Czeskim Cieszynie.
ul. Wiaduktowa (dom
Centr. Stowarzyszenia)

przyjmuję wkładki na oazczędność K°/ i * tiarAÍ
i w rachunku bieżącym i jiłacą od nich w yo i więcej stosownie od umowy.
Podatek rentowy i inne opjątj od odsetek opłaca Bank ze swego. Udziela pożyczek na hipoteki i weksle 
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelKie interesy banki we, oraz

JWTOR avYMIAJVY i kupuje i uprze ’aje obce pieniądze po przystępnych cenai h

JODOWE KĄPIELE 
DARKÓW, w Crsł. Śląsku 

najsilniejsze jodowe kąpiele w Środkowej Europie.
Najhardziej skutkujące przy arteriosklerosie, 
chir. tuberkulosie, skrofuíozie, chorobach 
kobiecych i skórnych, lues, strumie i t. d.

PENSJONAT Łh“™!
W sezonie 1932 zostanie otwarte nowoczesne sanatorjum, 

czynne przez cały rok.
Seaon ud 1 utaja do 31 pu&âxiui ttika
PROSPEKTY ZASYŁA ZARZĄD KĄPIELI.
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GazeiaT&esow
Pismo poświęcone sprawom naród., kultur., polit, i spoteczno-gosoodarczyÖL

Konto w Poczt. Urzędzie Czekowym Praga Nr. 58.423 
Przedpłata wynosi:

kwartalnie 12'— Kč
miesięcznie.........................................................4* — Kč
numer pojedyńczy......................................1‘— Kč

No. 21.

Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja i Administracja: 

FRYSZTAT, Bank Rolniczy i Robotniczy.

Konto w Tow. Obz. i Z., Bankjwflp. wZCieBzynle PKO. Warszawa 180.012 
Ogłoszenie wiersz pety towy Kč 2* —.

W Polsce : numer pojedyńczy............................................................ 25 groezy
kwartalnie . . .............................................................. Zł. 35'0
półrocznie .......................................................................................................... r —
rocznie............................................................................................. „ 14'—

FRYSZTAT, dnia 19 maja 1932. Rocznik XII.

Wyjadają nas ludzie 
z Czech i Moraw.

Pod takiem hasłem odbywają się demonstracje 
bezrobotnych w miastach słowackich a szczegól­
nie w Bratysławie. Cieszono bowiem w zimie 
bezrobotnych, że z wiosną znajdzie się praca dla 
nich, a teraz tych niewiele możliwości znalezienia 
Pracy zabierają im „obcy“, przychodzący z Czech 
i Moraw chmarami, a na miejscu protegowani 
Przez różnych urzędników i inżynierów. Z resztą 
zjawisko podobne naszemu. I tu różni przybysze 
S1ę na Śląsk sprowadzili i stanowiska, nam się 
Należące, zajmują. A ile to takich wśród nich 
którzy jako bezrobotni, stali się ciężarem gmin 
Naszych Gdyby nie ci przybjsze, dość by było 
Pracy dla tutejszych robotników, nie musieliby 
siedzieć w domu i żyć z łaskawości gmin, dla 
których akcja wspierania bezrobotnych jest i tak 
ciężarem strasznym. Ten ciężar byłby niepotrzeb 
ny, gdybyśmy nie mieli napływu robotników 
°bcych. Tymczasem robotnik nasz cierpi, sciska 
Pięście i zęby, nie mając odwagi swego niezado­
wolenia wyrazić, z obawy przed prześladowaniem.

Robotnicy bratysławscy rezolutniejsi są Sztur­
mując do ratusza, potrafili głośno zawołać: Nie 
chcemy wsparć, zup żebraczych ani mleka 
2adarmo, chcemy pracy i żądamy, aby ob­
cych robotników z Moraw i Czech tam wy­
dano skąd przyszli, bo oni nas, robotników 
*e Słowacji, wyja iają, zabierają nam chleb 

stołu.
Czyż nie tak się i u nas dzieje? A jednak 

cierpliwie milczymy, choćbyśmy i my mieli wszel 
kie prawo krzyknąć : Zwolnijcie ludzi z Mo­
raw i Czech, bo my tu przedewszystkiem 
mamy prawo do pracy na ziemi ojców na­
szych 1“ Czemuż my mamy biedować wraz z 
r°dzinami, skoroby dla nas starczyło !

Wszędzie więc to same zjawisko. Uprzywile­
jowani żyją kosztem ludu tubylczego. Jest n p. 
stwierdzone, że 40 procent robotników na Sło 
Waczyźnie nie ma na miejscu przynależności. Ale 
1 u nas procent przybyszów jest ogromny.

Władze słowackie ped naciskiem z dołu za­
sądziły, że odtąd należy przyjmować do pracy 
która się okaże, tylko miejscowych bezrobotnych 
A. u nas ? Pozostanie prawdopodobnie po staremu. 
Robotnik słowacki umiał sobie wywalczyć pierw- 
Sze prawo do pracy u siebie, bo stanął hardo 
S°bec zalewu obcych My będziemy nadal skrom- 

patrzali, jak nam ob^y pracę zabierają, bo 
toż taka natura nasza. Lecz ta skromność ogrom- 
n'e ujemnie się na nas odbija. Wystarczy tylko 
Patrzeć a każdy się przekona, że jeżeli o ludzi 

pracy chodzi, to są to u nas przedewszyst 
kietn ludzie nasi a przybysze korzystają obficie 
S swego uprzywilejowanego stanowiska przyna 
eżtiości do narodu w państwie tern panującego. 

Jest wielu chwiejnych pośród nas ludzi, uginają- 
cych się niepotrzebnie przed obcymi, więc potem 
s*aba  nasza odporność wobec przypływu ludzi, 
przychodzących, by nas chleba pozbawiać.

^rosimy
pamiętać, że trzeba bezwarunkowe 

regularnie płacić prenumeratę, 
aby gazeta mogła istnieć iron 

wtjać się! 

Spór EZEsliß-pols^i na Sląsfn 
w prasie niemieGhiBj.

Jedna z gazet niemieckich zabrała glos na 
temat stosunków polsko-czeskich na Śląsku, 
stwierdzając słuszność zapatrywań ludności pol­
skiej na sprawę. Pertraktacje ugodowe pomiędzy 
ludnością tutejszą a Czechami, zdaniem tej gaze­
ty, bardzo powoli się snują, czego powodem nie 
trudności polityczne, a raczej brak zaufania. Po­
lacy, pisze dalej autor artykułu gazety niemiec­
kiej, okazali bardzo wiele dobrych chęci i z rado­
ścią powitali projekt powołania do życia konfe­
rencji porozumiewawczej, lecz lokalne czynniki 
czeskie postawiły warunki nie do przyjęcia, wa­
runki natury politycznej, uniemowżliwiające całą 
akcję. Zastrzegli sobie np., kto z Polaków w kon­
ferencji udziału brać nie śmie. Dalszą komplikację 
spowodował fantastyczny projekt czeski, ażeby 
Czechów z Wołynia na Śląsk sprowadzić a lud 
śląski wysłać na Wołyń. Ta propozycja wywo­
łała w obozie polskim słuszne oburzenie. Mimo 
tego ludność polska na Śląsku życzy sobie, aby 
konferencja doszła do skutku, i aby spór polsko- 
czeski na Śląsku ustal.

Tak pisze gazeta niemiecka, gazeta obiekty­
wna.

Nikt nie może bowiem podejrzywać, żeby nam 
Niemcy byli przychylni a Czechów nie lubili.

Lecz, patrząc na sprawę bezstronnie, musieli 
zauważyć, że po stronie naszej jest słuszność, 
dobra wola, wiele dobrych chęci. Czesi zaś upar­
cie trwają na swem dotychczasowem stanowisku. 
Im spór pomiędzy tutejszą ludnością a nimi na 
rękę, oni nienawiścią do polskiego ludu tutejszego 
dyszą, to jest ich żywioł, bez którego ich byto­
wanie kulturalne się musi skończyć. W takich 
warunkach zgoła niepodobna do zgody doprowa­
dzić, bo zgoda wymaga z obu stron zrozumienia, 
wzajemności. Tego zaś u czynników czeskich na 
Śląsku nie widać.

Tylko co dwudzieste dziecko 
polskie w Niemczech uczy się 

języka polskiego.
Prasa niemiecka z triumfem pisze o klęsce, 

jaką Palacy ponieśli w czasie wyborów do Sejmu 
Pruskiego. Podkreśla ona, że ilość głosów pol­
skich spadła prawie wszędzie.

Objawiając złośliwą radość z porażki polskiej, 
nacjonaliści niemieccy dyskretnie zamilczają o 
wielkiem upośledzeniu szkolnictwa polskiego w 
Niemczech, co w dużej mierze, obok teroru wy­
borczego ze strony hakatystycznych bojówek, 
przyczyniło się do sukcesu szowinistów pruskich 
W roku szkolnym 1930-31 naukę w szkołach 
polskich pobierało w całych Niemczech tylko 
z.167 dzieci, a naukę języka polskiego pobiera­
ło tylko 4379 dzieci. Wogóle naukę w języku 
ojczystym, czy naukę języka ojczystego, pobie­
rało zaledwie 6.546 dzieci, co stanowi zaledwie 
504 procent naszej dziatwy w wieku szkolnym 
zamieszkającej w Niemczech. Tak więc tylko co 
dwudzieste dziecko polskie w Niemczech słyszy 
w szkole mowę rodzinną. Od tego krzyczącego 
upośledzenia naszego w Rzeszy jaskrawo odbija 
się troska władz polskich o szkolnictwo niemiec­

kie w Poise«, gdzie ludność niemiecka korzysta 
ze wszystkich dobrodziejstw, zagwarantowanych 
przez polską liberalną konstytucję i może bez 
przeszkód pielęgnować swoje właściwości naro­
dowe.

Dalsza pasywność czeskosło- 
wackiego bilansu handlowego

Obrót handlu zagranicznego wynosi za kwie­
cień 1417 niiljonów, zaś tego samego miesiąca ro- 
cu minionego 2174 miljonów. Z tego przypada na 
wywóz 663 miljonów a przywóz 754, z czego wy­
nika pasywność 91 miljonów koron tylko za jeden 
miesiąc. Małe ożywienie się handlu w marcu za­
marło zupełnie w kwietniu. Wywóz się obniżył a 
przywóz się podniósł, wskutek czego sytuacja się 
znacznie pogorszyła. Szczególnie podniósł się zna 
cznie przywóz surowców.

Katastrofalnie przedstawia się sytuacja na ryn­
ku przemysłu węglowego. Przywóz się wcale nie 
obniżył a wywóz węgla w zagranicę spadł do po­
łowy. Hałdy rosną, choć górnicy pracują dni pa­
rę tylko w miesiącu, wielu zaś przymusowo zur- 
lopowano. W naszem zagłębiu wszystkich 12.000 
górników, jak postanowiono w Pradze, zostanie 
wysłanych na urlopy bezpłatne.

Nie lepiej jest w przemyśle metalowym a żad­
nej poprawy nie widać, choć to teraz sezon budo- 
dowlany, w przemyśle drzewnym nie lepiej. Za­
stój zupełny. Nigdy jeszcze wywóz wyrobów prze 
mysłu maszynowego nie był tak niski, jak obecnie 
wynosząc już tylko 40% wywozu poprzedniego 
roku. Takie same rezultaty wykazują inne gałę­
zie przemysłu.

Sytuacja zupełnie nie wesoła, zamiast zapo­
wiadanej poprawy stałe pogorszenie się.

Posłowie nasi postawili 
sprawę kategorycznie.
Interpelacja posłów Emanuela Chobota

i dr. Jana Buzka do ministra kolei 
w sprawie niedotrzymywania ustawy 
językowej kolei Koszycko-Bogumińskiel

na terenie Śląska Cieszyńskiego.
W tych dniach posłowie nasi wnieśli interpela­

cję następującej treści:
Według urzędowego wyniku spisu ludności z 

roku 1930 w powiatach politycznych Frysztat i 
Czeski Cieszyn mniejszość polska tworzy 20 pro­
cent ludności. W następstwie tego, na podstawie 
ustawy językowej, na budynkach urzędowych i 
objektach kolei koszycko-bogumińskiej, na tyni 
terenie, powinny widnieć obok państwowych cze­
skich także mniejszościowe polskie napisy. Także 
druki a zwłaszcza bilety jazdy na tej kolei we­
dług ustawy powinny być dwujęzyczne.

Ustawa ta i jej uzasadniony przepis jest pomi­
jany i napisy jakoteż druki są tylko jednojęzyczne 
tj. czeskie. Już dawniej domagaliśmy się napra­
wy, dotąd jednak bezskutecznie.

Urzędy kolejowe na tej linji nie uwzględniły 
ustawy i nie postarały się o umieszczenie napi­
sów dwujęzycznych a wprost postępują przeciw 
tym ustawowym przepisom. Pozwalamy sobie do 
tego zaznaczyć,- że na terenie Śląska zachodnie­
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go, w powiatach z mniejszością niemiecką np. 
Karniów, Bruntál i Frywaldów widnieją wszędzie 
iiapisy dwujęzyczne a także wszystkie druki są 
dwujęzyczne, z czego widać, że mniejszości pol­
skiej nie daje się praw, z jakich korzysta 
mniejszość niemiecka.

Polacy $ą mniejszością słowiańską i między 
narodem czeskosłowackim a polskim istnieją przy 
jazne stosunki. Ubolewać więc trzeba, że urzędy 
kolejowe w taki sposób postępują przeciw czesko- 
polskiemu zbliżeniu. Dowodzi tego jaskrawo na 
stępujący przypadek:

Według załączonego biletu jazdy z dnia 24 
kwietnia 1932 wydanego na stacji w Karwinie do 
Bystrzycy n. Olzą, jest on, obok czeskiego, wy­
drukowany także w języku niemieckim. Karwina 
leży w powiecie frysztackim, gdzie mniejszość 
polska tworzy okrągło 35 procent całej ludności, 
a Bystrzyca n. O. w sądowym powiecie jabłon­
kowskim, liczącym 70 procent mniejszości pol­
skiej. Ludność niemiecka w obu tych powiatach 
nie dosięga 20 procentowej ustawowej wysokości. 
Ludność narodowości polskiej musi tedy uskarżać 
się na nierówne traktowanie przez urzędy kole­
jowe.

Podpisani pozwalają sobie dlatego zwrócić na­
stępujące

zapytanie:
1. czy pan minister zna tą przeciwustawową 

sprawę?
2. co zamierza pan minister uczynić, aby na 

terenie zamieszkałym przez kwalifikowaną mniej­
szość polską urzędy kolejowe dotrzymały prze­
pisów ustawy językowej?

Minister Benesz
o Małej Enteneie.

W Belgradzie toczą się rokowania przedstawi­
cieli państw Małej Ententy. Wobec przedstawi­
cieli prasy podkreślili delegaci harmonję, panującą 
pomiędzy członkami Małej Ententy od chwili jej 
powstania.

Minister Benesz zwrócił uwagę na wielkie tru­
dności gospodarcze, z powodu których cierpią rów 
nież w znacznej mierze także i mocarstwa wielkie 
i oświadczył, że wraca do Pragi z przeświadcze­
niem, iż państwom Małej Ententy uda śię wkoń- 
cu przezwyciężyć przeszkody natury gospo­
darczej.

Polskie towarzj stwo 
kolonizacyjne w Paranie.

Jak donosi Rada organizacyjna Polaków z Za­
granicy. w stolicy brazylijskiego stanu Parana 
Kurytybie — powstało polskie towarzystwo ko­
lonizacyjne , Companhia Colonisadora o Mercantil 
Paramense S A1- Władze brazylijskie odnoszą 
się bardzo życzliwie do planów kolonizacyjnych. 
ceniąc zdobi iści rolnicze Polaków. Towarzystwo 
kolonizacy jii6 rozpoczęło już ożywioną akcję w 
kierunku gromadzenia potrzebnych funduszów i 
informuje stale o swojej działalności.

Żądania kolejarzy.
Deputacja organizacji zawodowej kolejarzy p j- 

szła do nowego ministra kolei z żądaniem, aby 
spełnione zostały życzenia kolejarzy: zaniechanie 
wydalań pracowników kolejowych, wysłanie na 
emeryturę podeszłych w leciech, skrócenie czasu 
pracy do 40 godzin tygodniowo. Minister przy- 
rzekł żądania rozpatrzeć.

Zbankrutowani otrzymają 
pieniądze.

Pod‘-zas debaty w koalicji rządowej w Pradze 
postawili agrarjusze kategoryczne żądanie udzie­
lenia wielkich kredytów, które przenaczone mają 
być dla sanacji zbankrutowanych pupilów, którzy 
za bezcen otrzymali wielkie majątki ziemskie, 
gospodarować nie umieli i skrachowali.

Więc kiedy taka bieda o pieniądze, to ban­
kruci mają otrzymać miljony?

To byłby już skandal nielada!

Rewolta oficerów iapońskich
W Japonji wytworzyły się wielkie różnice po­

glądów pomiędzy rządem a wojskowością, co do 
polityki wewnętrznej i zewnętrznej państwa. Tar­
cia doprowadziły do wybuchu.

W niedzielę wdarło się dziewięciu młodych 
oficerów do gmachu prezydenta ministrów i mor­
dując wszystko w drodze, weszli do biura prezy­
denta, rozmawiającego z jednym z polityków ja­
pońskich. Padli obaj od strzałów, jak również 4 
policjanci i jeden urzędnik.

Inna grupa oficerów urządziła w tym samym 
czasie zamach bombowy na bank państwowy, 
trzecia grupa na prezydium policji. Zdemolowane 
zostały urządzenia dyrekcji policji, gmach będący 
siedzibą opozycji parlamentarnej i domy różnych 
polityków.

Po ulicach rozrzucano la taki, w których zwią­
zek młodych oficerów armji lądowej i floty do­
tychczasowe metody rządzenia poddaje ostrei 
krytyce. Szczególnie krytykowana jest dyploma­
cja japońska i dowództwo armji.

Widmo grozy wojny 
na Wschodzie nie minęło.

Konflikt japońsko-chiński został zlikwidowa­
ny układem zawieszenia broni. Istnieje jednak 
możliwość zbrojnego konfliktu pomiędzy Japonją 
a Rosją sowiecką. Rosja poczyniła na pograniczu 
Mandżurji ogromne przygotowania wojenne. Wie 
kie ilości broni i wojska jadą na Daleki Wschód. 
Równocześnie zbroi się i Japonja, robiąc wielkie 
zamówienia w różnych fabrykach zagranicznych. 
Wielka fabryka broni w Birmingham otrzymała 
japońskie zamówienie na 400.000 karabinów, fa­
bryki w Glasgowie zamówienie na wielką ilość 
ciężkich torped. Wielkie zamówienia otrzymały i 
niemieckie fabryki broni a podobno nawet i fa­
bryki Skody wysłały do Japonji większą ilość 
różnych gatunków amunicji.

Lada dzień może nastąpić nowa niespodzianka 
na Wschodzie.

Glos obcych o Polsce.
Naczelny redaktor włoskiej gazety „Piccolo" 

tak pisze o Polsce:
„Kto zna Polskę dobrze, ten musi ukochać ten 

piękny kraj ï bohaterski naród. Polska _ _ to jedsn
wielki obronny bastjon łacińskiej kultury. Kto my­
śli o zburzeniu tego bastjonu — ten burzy wielki 
dorobek łacińskiej kultury na rzecz barbarzyńskie 
go Wschodu.

W czasie Poznańskiej Wystawy Krajowej Pol­
ska zdała jak najlepszy egzamin, że jest państwem 
żywem i twórczem. W okresie pierwszego dzie­
sięciolecia zrobiono tak kolosalnie dużo, że wprost 
nie chciało się wierzyć, aby naród po przeszło stu­
letniej niewoli, budując absolutnie wszystko: ad­
ministrację, szkolnictwo, sądownictwo, skarb, ko­
lejnictwo itd. itd., mógł dojść do takich wyników.

Historja twórczej j żywej Nowej Polski to 
Gdynia — ten nowy cud polskiego narodu. Ten 
port i miasto polskie nad Bałtykiem — to coś Wię­
cej, niz ^vyczyn bohaterskiego narodu w dzisiej­
szych czasach kryzysu światowego.

Nowa Polska nie myśli o żadnych awanturach 
wojennych, będąc zajętą wewnętrzną rozbudową 
państwa. Polska potrzebuje pokoju, pokoju i jesz­
cze raz pokoju i wmawianie w nią jakichś zabor­
czych tendencyj jest absolutnym nonsensem.

Polska dokonała w przeciągu tych kilku lat 
wielkiego dzieła rozbudowując się w silne mocar­
stwo organiczne, oparte na swoich tradycjach hi­
storycznych, na 32 miljonach narodu, na swych 
wielkich bogactwach naturalnych* ’.

Jak się wzmaga 
handel Polski.

Według zestawień statystycznych handel za­
graniczny Polski pod względem ilościowym w ro­
ku 1931 wynosił 21,635.000 ton, z czego drogą 
morską przez Gdynię i Gdańsk przyszło 13,665.000 
ton, czyli udział handlu morskiego w handlu za­
granicznym Polski w roku 1931 wynosił 63’2%, 
podczas gdy w roku 1930 wynosił 51*3'%.

Przegląd polityczny.
Minister Beneš wracał z obrad konferencji 

Małej Ententy przez Budapeszt, gdzie był ofi­
cjalnie powitany.

Oświadczenie Hlinki. Przewódca ludowej partjl 
słowackiej oświadczył, że wstąpi tylko do rządu, 
w którym nie będzie Niemców.

O rewizję umowy handlowej pomiędzy Cze­
chosłowacją a Niemcami toczą się rokowania.

Antyruskie zarządzenie w Czechosłowacji. 
Ponieważ powtarzały się wypadki nadużyć, za­
broniła władza lekarzom ruskim wykonywania W 
Czechosłowacji praktyki lekarskiej.

Z Polski. Robione są starania, żeby partje opo­
zycyjne wciągnąć do współpracy z rządem. Pre­
zydentem ministrów stać się ma prof. Bartel i on 
ten plan ma przeprowadzić.

Sesja sejmu śląskiego została na nieograniczo­
ny czas odłożona.

Piłsudski, marszałek polski, wycofuje się na 
pewien czas z życia politycznego i odsunąć się 
chce od spraw wojskowych, ponieważ pracuje nad 
dziełem, które wkrótce ma wyjść z druku.

Minister Zaleski na konferencję do Belgradu 
nie pojechał. Jak wiadomo, toczą się tam obrad'/ 
państw Małej Ententy.

O zawarcie paktu nieagresji toczą się wstępne 
rokowania pomiędzy Polską ą Niemcami.

Antypolska agitacja po wsiach ukraińskich Ma­
łopolski znów się zaczyna. Tajny komitet ukraiń­
ski zasypuje wsi ulotkami, nawołującemi lud d<> 
nieposłuszeństwa wobec władz.

Dwa wyroki śmierci w Polsce. Sąd doraźny 
w Warszawie rozpatrywał sprawę trzech osób, 
w tern jedna kobieta, którym udowodniono szpie­
gostwo na rzecz Rosji. Sąd skazał obu mężczyzn 
na karę śmierci przez powieszenie, kobietę, znana 
tancerkę Majewską, na dożywotne więzienie.

Kolonizacja sowiecka na granicy polskiej. Rząd 
sowiecki zaczął na granicy polskiej osadzać kolo­
nistów, byłych sowieckich żołnierzy, z których 
narazie 5000 otrzymało ziemię na pograniczu.

Z konferencji rozbrojeniowej. Konferencja roz­
brojeniowa obraduje nad sposobami kontroli bud­
żetów wojennych państw.

Austrjacko-sowieckie pertraktacje o zawarcie 
umowy handlowej pomiędzy oboma państwami 
się rozbiły.

Trocki nadal agitatorem komunistycznym*  
Stwierdzono, że Trocki, przebywający poza Ro­
sją, pełni służbę agitatora komunistycznego 
Europie.

Stalin, dyktator Rosji sowieckiej, został zurlo- 
powany na nieograniczony czas.

Z Niemiec. Niemiecki minister wojny Groener 
zmuszony został przez generałów do podania sic 
do dymisji.

Bijatyka w parlamencie niemieckim. Parlament 
niemiecki był terenem niesłychanego skandalu- 
Pomiędzy posłami doszło najpierw do ostrej wy­
miany słów, z czego wywiązała się bijatyka, 
wskutek czego obrady musiały być przerwane- 
Kilku posłów zostało na miejscu aresztowanych 
i zaprowadzonych do dyrekcji policji.

Trzech hackenkreuzlerowskich posłów parla­
mentarnych w Niemczech aresztowano pod zarzU 
tern, że przygotowywali zamach na niemieckiego 
ministra wojny.

Niepokoje w Jugosławii wywołane zostały 
przez lewy odłam partji chłopskiej. Demonstracje 
krwawe powtarzały się w różnych miastach Ser- 
bji. Chodziło chłopom o udzielenie subwencyj rol­
nictwu, czego rząd odmówił.

Rząd rumuński zakazał przywozu cudzych 
banknotów.

Mordercą prezydenta iFrancii {jest komisarz 
bolszewicki Zołotorew, wysłany prawdopodobnie 
w tym celu z Rosji. Aresztowany wyznał, że miał 
zamiar zamordować Hindenburga i. Masaryka, 
lecz wskutek różnych przezkód nie potrafił tego 
dokonać.

Nowe wrzenia pojawiają się w Iriandji, gdzie 
rząd angielski wywiera represalje wobec Irland­
czyków.

Kongres mniejszości narodowych odbędzie sic 
tego roku w Wiedniu. Tak postanowił wydział.

Lidze Narodów winne państwa we formie za- 
egłości kwot, do których państwa się zobowią­

zały, 18 3 miljonów franków. Liga Narodów jest 
w kłopocie. , i , , i
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Podczas starć Hindusów z Mahometanami w 
Bombayu zostało zabitych 24 osób a 400 rannych.

Dymisja gabinetu japońskiego. Wobec osta­
tnich wypadków zamachów wojskowych cały ga­
binet japoński podał sie do dymisji. Na giełdach 
zapanowało zamieszanie, wobec czego je zam­
knięto.

Zerwanie stosunków dyplomatycznych pomię­
dzy Meksykiem a Peru. Według doniesień z Mek­
syku, stosunki dyplomatyczne miedzy Meksykiem 
a Peru zostały zerwane. Rząd peruwiański utrzy­
muje, że meksykańskie przedstawicielstwo w Li­
mie przy pomocy komunistów wmieszało sie w 
stosunki wewnętrzne Peru.

Walki krwawe w Indiach. Do krwawych walk 
doszło w tym tygodniu w Bombaju pomiędzy Hin 
dusami i Mahometanami Zabitych zostało 13 osób 
a kilka set rannych. Silne oddziały wojskowe i 
Policja pracują około przywrócenia porządku. 
Podpalono wiele domów. Sytuacja jest groźna.

Jedność wśród Polonjk 
rumuńskiej.

Zjazd prezesów stowarzyszeń polskich z całej 
Rumunji powołał do życia Związek Stowarzyszeń 
Polskich, co przyczyni się do pomyślnych po­
stępów pracy społecznej Polaków w Rumunji.

Bek Folsń feitatja naddunajska 
niema racji bytu-

Polska coraz znaczniejszy wywiera wpływ na 
politykę międzynarodową Europy, bo nawet fe­
deracja naddunajska nie jest do pomyślenia bez 
Udziału Polski, jak to pisze nawet prasa nie­
miecka.

„Wiener Wirtschaftswoche“ omawia kwestję 
Współudziału Polski w planowanym bloku go­
spodarczym państw naddunajskich, zaznaczając, 
iż plan ściślejszego zespolenia gospodarczego kra- 
ów naddunajskich zostanie prędzej czy później 

w jakiejś tormie przeforsowany, przyczem urze 
czywistnienie jego jest do pomyślenia jedynie 
przy istotnej pracy tych krajów, których wymia­
na towarów z krajami naddunajskiemi jest naj 
bardziej intensywna. Są to Włochy, Polska i 
Niemcy. Jednakowoż bez Polski lub też przeciw 
Polsce nie można załatwić kwestji naddunajskiej.

» - - ----- ----

Akcja budowlana 
Ligi Narodów.

W związku z dyskusjami i konferencjami, jakie 
miały miejsce w toku ostatniej sesji konferencji 
Drący, dyrektor Międzynarodowego Biura Pracy 
Albert Thomas wystąpić ma w najbliższym czasie 
z energiczną inicjatywą w sprawie budowy tanich 
domów robotniczych i pracowniczych w skali mię 
dzynarodowej. Akcja ta zmierzać będzie do stwo-

Głębia.
(Dokończenie.)

Zlezie najpierw po spongu wdół, aż do chodni­
ka. Na chodniku skręci w prawo i dostanie się na 
miejsce, gdzie nastąpiła eksplozja. A tam jest 
-on“. Co wzywa pomocy takim błagalnym sko- 
'vytém, że tnie on, jak nożem rozbrojone serce. 
»On“, nieznany a przecie swój, przecie nie insze­
go, jeno hawierz, takisam, jak on, Rozbrój Kam­
rat i

Pójdzie. Nie posiada światła, ale to nic. Nie 
zabłądzi. „Jego“ glos będzie mu wskazywał dro- 
kę. Pójdzie za nim, ciągnięty jak powrozem.

Rozbrój leżąc na szpongu, zatacza górną czę­
ścią ciała koło. Zawrócić przecie trzeba. Tak... 
udało się. Wprawdzie wydaje mu się, że ktoś 
kleszczami jakoby wyciąga jelita z brzucha. Ale 
to nic. Musi wytrzymać. Hawierzem jest, śląskim 
hawierzem! T eraz trzeba pełzać. Powoli, ostroż­
ne, bo spong jest nachylony nieco w stronę chod­
aka. Mógłby się przecie stoczyć aż wdół i rozbić 
Potylicę na szynach, pokładzionych na podłodze 
chodnika. Ostrożnie więc. Wysunąć najpierw pra- 
've ramię... zahaczyć palcami o jakiś wyskok, 
Potem pociągnąć lewa nogę... tak... idzie... te- 
rąz lewą rękę... poszło... prawą nogę... och, 
u>e pójdzie, bestja! Zesztywniała na kość! Chyba 
'vlec się po brzuchu? Spróbuje. Ot, tak... czuje 
Wprawdzie, że spodnie drą mu się na szorstkiej 
Dodłodze, że odłamki kamienia leżące na niej, ra- 

rzenia międzynarodowego instytutu kredytowego 
z siedzibą w Paryżu. Zadaniem tego instytutu bę­
dzie projektowanie budowy tanich domów robot­
niczych i pracowniczych w państwach, gdzie tego 
rodzaju roboty publiczne stanowią jeden z najpil­
niejszych problemów gospodarczo-socjalnych w| 
chwili obecnej.

Thomas przed niedawnym czasem złożył pro­
jekt budowy autostrad (dróg samochodowych), 
które mają przecinać całą Europę.

Czesi przeciw filmom 
niemieckim.

Pisma czeskie nawołują do wydania nakazu, 
żeby podczas zlotu Sokołów nie wolno było 
wyświetlać w Pradze filmów niemieckich i wy­
konywać produkcyj niemieckiej muzyki nawet w 
lokalach zabawowych.

Czesi chcą więc z Pragi zetrzeć ślady niem­
czyzny, żeby obcy, przyjeżdżający do miasta, 
miał wrażenie, że Niemców w Pradze rzeczywi­
ście niema.

0 wWadhl obywateli w Cieszynie
Długo trwało, nim prace mieszanej komisji 

polsko-czeskiej zostały ukończone i protokół koń­
cowy podpisany przez delegatów pbu państw. 
Czechosłowację zastępował w tej komisji dr. Mi­
chałek, były starosta powiatu czesko-cieszyńskie- 
go, rząd polski zaś reprezentował burmistrz pol­
skiego Cieszyna dr. Michejda. Komisja zbadała 
stan majątkowy kas, wchodzących w rachubę: 
Cieszyna, Frysztatu i Jabłonkowa oraz przygoto­
wała wszelki materjał, na podstawie którego bę­
dzie można przystąpić obustronnie do wypłacenia 
wkładek obywatelom Czechosłowacji i Polski, 
mieszkającym na Śląsku. Przedstawiciele obu 
państw komisji złożyli oświadczenie, że teraz 
już oba państwa rychło przystąpią do likwidacji 
umowy. Interesowani otrzymają prawdopodobnie 
już w niedalekiej przyszłości wezwanie urzędowe 
do podjęcia swych pieniędzy, na które już nie­
jeden 12 lat czeka.

Dowúz masła io CzechesWcacji 
ma bić obniżony da połowy.

Obrót w rolnictwie jest bardzo ważnym czyn­
nikiem życia gospodarczego Czechosłowacji. Za 
zboże sprzedane dostają rolnicy u nas rocznie 4 
i pół miljarda koron, rzepę cukrową pól miliarda, 
ziemniaki 2 miliardy, bydło rzeźne 2 miljardy, za 
mleko 4 i pół miljarda. Mały rolnik bierze 70% 
zgoła swych dochodów rocznych z mleka i jego 
przetworów. Z całej mlecznej produkcji przetwa­
rzają mleczarnie dziesiątą część a z tego tylko 
połowę na masło i ser. Ogólna produkcją masła 
pierwszej jakości wynosi u nas rocznie 1000 wa­

nią mu brzuch i kolana; ale idzie. Całą siłą napina 
się, wypręża do przodu i ciągnie za sobą rozpacz­
liwym wysiłkiem resztę ciała. Raz, drugi.

Wreszcie przystaje, by nabrać tchu. Męczy 
ogromnie takie pełzanie. Ale w tej chwili śmiga 
go, jak biczem po plecach „jego“ jęk. Przeraźli­
wy, okropny.

Więc rozpoczyna nanowo swą żmudną wędrów 
kę. Rozpłaszczony na spongu, zahacza palcami o 
jego nierówności i wyskoki, wije się jak płaz, 
czołga. Po twarzy leje mu się coś ciepłego. Nie 
może rozeznać, czy to pot, czy krew. Zresztą nie 
ma czasu na to. „Tamten“ woła!

Jeszcze kilka rzutów rękami, kilka pociągnięć 
i Rozbrój czuje, że znaiduje się nad chodnikiem, 
bo wyciągnięte ręce nie mają już o co zaczepić; 
zawisły nad próżnią.

— Teraz zleźć...
Ale to już o wiele trudniej. Urywająca się na­

gle podłoga kamienia zawisła nad chodnikiem wy 
sokim na metr uskokiem. Ten metr wysokości, 
dzielący poziom spongu od poziomu chodnika 
trzeba przebyć.

Jak? Rozbrój się już nie namyśla. Wie. Co tu 
długo delibrować ! Pociąga ciało do przodu... 
głowa i szyja już zwisają nad chodnikiem. Ręce, 
opuszczone wdół, mają za zadanie możliwie jak 
najprędzej oprzeć się o podłogę chodnika, aby za­
hamować siłę spadu tułowia i nóg. Teraz jeszcze 
jedno posunięcie... piersi wystają już poza ucię­
tą krawędź spongu. Jeszcze jedno pociągnięcie, 

gonów, masła zaś zwyczajnego wiejskiego 500 
wagonów.

Związek mleczarń przystępuje wkrótce do za­
łożenia 50 nowych mleczarń, by obniżyć przy­
wóz masła z zagranicy o połowę przynajmniej.

Korespondencie.
Frysztat. Dotychczasowe śledztwo w sprawie 

morderstwa w Koszycach wykazuje, że Cwięczek 
wraz z kobietami się upił a potem w domu za­
strzelił najpierw dwie kobiety a potem siebie.

Frysztat-Granice. W dowód wielkiej ku nam 
życzliwości i zrozumienia dla wspólnej naszej spra 
wy, która każę, byśmy zawsze pamiętali o na­
szych obowiązkach narodowych, złożyli goście 
na weselu p. Wiktorji Gnmównej z p. Teofilem 
Tomalą 45 Kcz na rzecz II Koła Macierzy Szkol­
nej na Granicach. Zarząd Koła składa tą drogą 
serdeczne podziękowanie za łaskawą pamięć.

Karwina. Sokół karwiński urządził wieczornicę 
ku uczczeniu wiekopomnej Konstytucji 3 Maja. 
Referat okolicznościowy wygłosił p. Rusnok, nau­
czyciel, wskazując na doniosłość tego jedynego w 
historji wypadku bezkrwawej rewolucji. Program 
urozmaicił chór męski „Echo“ swemi występami. 
Śpiewał pięknie, zbierając zasłużone oklaski. Wi­
dać już wielkie postępy tego zespołu śpiewackie­
go. Program uzupełniły ćwiczenia gimnastyczne 
a w uzupełnieniu wieczoru nastąpiła zabawa ta­
meczna, bo też w tych czasach wyjątkowo cięż­
kich trzeba nam trochę wesołości.

Karwina. 6 maia uczciliśmy Konstytucję 3 Maja 
a równocześnie 10-lecie istnienia IV Koła Macie­
rzy Szkolnej w Karwinie na Granicach, uroczystą 
akademją. Słowo wstępne wygłosił lustrator tu­
tejszego Koła p. prof. Józef Badura. Krótko, ale 
treściwie, jak potężna niegdyś Polska upadła za 
panowania Sasów, ale Konstytucja 3 Maja wyka­
zała, że Polska miała siłę moralną do niepodle­
głego istnienia, a dobrowolnie dała narodowi to, 
co w innych państwach zdobyto, przelewając mo­
rze krwi. Następnie przechodząc do uroczystości 
10-letniego istnienia Koła Macierzy, podkreślił za­
sługi Zarządu Koła w przeciągu 10 lat, podniósł z 
uznaniem, że Zarząd nie spoczął na laurach po 
wybudowania ochronki, tego trwałego pomnika 
swych wysiłków, ale wykonuje nadal w ciszy, bez 
rozgłosu swą mrówczą pracę. Zarząd poczuwa 
się do miłego obowiązku złożyć najserdeczniejsze 
podziękowanie prelegentowi za słowa otuchy, chó 
rowi Macierzy Szkolnej z Dąbrowej i miejscowe­
mu chórowi za upiększenie uroczystości odśpie­
waniem pięknych naszych pieśni, niestrudzonej 
kapeli za muzykę skoczną a przedewszystkiem 
kochanym amatorom pod reżyserją p. Poloka za 
świetnie odegranie niezapomnianej sztuki „JaK 
kapral Szczapa wykiwał śmierć“. Zarząd dzięku­
je także serdecznie za liczne zjawienie się Szan. 
Publiczności w dniu naszego święta, przez które 
poparła moralnie i materialnie nasze dążenia.

tak... jeszcze raz... i Rozbrój spada na chodnik, 
głową wdół, jak bezwładna kłoda drzewa.

Tysiąc ogni rozwirowało się w oczach, sto na­
raz kilofów uderzyło w ciemną. Żar go unosi ja­
kiś czerwony, niewiadomo poco i skąd, płomienie 
krwawe liżą go po policzkach__

— Woda? Gdzie jest weda? Niema żadne .. 
a co tak szumi?... sza< hta?... hej... szachta szu­
mi. .. szachta gro... dzwonią dzwonki u szali... 
szala mknie i leci... zabiera mnie z sobą... nie, 
zabie-a... pozostawia... a ja nie chcę tu... chcę 
na „wierzch“... boli mnie!...

.. .a co tak porzad kwili? co jęczy?... nie 
krzycz... boli to... mnie boli... kto to lamentu­
je?. .. Szachta? Ni... ni szachta...

Rozbrój unosi mozolnie głowę, z której spły­
wa na piersi i plecy coś lepkiego i ciepłego.

— Aha... kamrat...
Chwilę słucha jeszcze boleśliwych pojęków, 

co wzywają go do siebie błagalnie i nagląco.
Rozbrój wchłania w siebie ich roztrzęsione, 

zropiałe krwią głosy i nagle mówi powoli a na 
głos:

— Przebocz, kamrat... żech cie nie wyreto- 
woł... ale głowech roziupoł na szynie... prze­
bocz, kamrat... nimogę dolyźć...

Jeszce coś chciał mówić, ale usta skrzy wiły 
mu się nagle w bolesnym płaczu.

I runął ponownie na szyny.
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— W aferze Zajíčka odbywa się intenzywne 
śledztwo za pieniądzmi różnych tajnych kont, 
gdzie K. Zajíček ukradzione pieniądze ukrywał. 
Ostatnio wyśledzono tajne konto Zajíčka w Opa­
wie, brzmiące na nazwisko Raab. Teraz dopiero 
wychodzi najaw, jak ogromnym oszustem był 
centralny dyrektor.

Łazy. Całkiem słusznie zażądaliśmy nar.su pol­
skiego na ratuszu, no i po długich walkach zrobili 
nam nasi „bracia“ ustępstwo. Niewiadomo jednak, 
czemu to przypisać, czy może dżiecinności, czy 
też może inne czynniki odgrywają rolę, dość na 
tern, że napis wypadł tak, że go zgoła z lupą w 
ręku szukać trzeba. To są kpiny dziecinne, na 
które my nie pozwofimy. Jeżeli miejscowi mache- 
rzy nie usuną tej prowokacji, to mv poszukamy 
sprawiedliwości gdzieindziej. Może potrafimy ko­
goś przekonać, że ludności polskiej drażnić me 
wolno i człowiek rozsądny tego1 nie zrobi. Trzeba 
być ograniczonym dość poważnie, żeby wszędzie 
szukać sposobności robienia ludności polskiej na 
przekór. Czasy są obecnie zbyt poważne a jednak 
sa ludzie, którym dokuczanie ludowi polskiemu 
sprawia przyjemność.

Sucha Górna. (Z Kółka śpiew.-teatr. „Sokół“.» 
Kółko śpiew.-teatralne „Sokół“ odegtało sztukę: 
„Trójka hultajska“. Czysty zysk przeznaczony był 
na cele G. R. O. O ile chodzi o ocenę gry ama­
torów, to tym razern musi wypaść ujemnie. Były 
też miejscami dobre momenty, ale to za mało, aby 
sztuka zrobiła dobre wrażenie. Szczególnie ude­
rzał brak zrozumienia gry zespołowej. Wady te 
dałoby się usunąć, gdyby amatorzy uczęszczali 
regularnie na próby i zastosowywali się do wska­
zówek reżysera. Niestety, amatorzy ufają zbytnio 
w swe siły, zaniedbują próby, denerwują reży­
sera, który całą duszą odda je się wyćwiczeniu 
sztuki. Niektórzy amatorzy nasi uważają, że nie 
potrzeba uczęszczać na próby. Powtarzają przy- 
tem stary, oklepany frazes: „Ja swoją rolę ode­
gram dobrze; o mnie nie inusicie się troszczyć“. 
Zapominają jednak, że nie posiedli jeszcze wszyst­
kich zalet aktorskich, a po drugie, że sztuka o 
paru odsłonach nie jest rewją aktorów. Nie cho­
dzi o to, jak umieją grać poszczególni aktorzy, 
ale o to, jak gra cale Kółko. Inaczej bowiem wy­
siłki reżysera i dyrygenta idą na marne. Komizm 
musi też ujawniać się w całej akcji sztuki, przez 
swobodne i biegłe oddanie sztuki, a nie tylko 
przez „wice“, często niesmaczne, jak np. w osta­
tniej odsłonie. Reżyser i dyrygent mieli w takich 
warunkach ciężkie zadanie. Należy się im uznanie 
za wytrwałość w pracy. Na usprawiedliwienie 
muszę zaznaczyć, że grasowała wśród amatorów 
chrypka i to dosyć poważna. Majster stolarski 
wystąpił na scenę pomimo silnej gorączki, za ta 
poświęcenie należy mu się uznanie. Wokalne par­
tie wypadły słabiej. Nie dlatego, by śpiewacy 
me znali swych partyj należycie, ale głównie dla­
tego, że amatorzy chorowali na gardła, o cze.n 
sam miałem sposobność przekonać się podczas 
prób. Chcę jeszcze zaznaczyć, że sama scena swe- 
mi małemi wymiarami a prawie bez żadnych de- 
koracyj i zmian świetlnych, nie wystarcza do ode­
grania pow Lszej sztuki, zwłaszcza sztuki o tech­
nicznych trudnościach.

— (Odczyt pana Kobieli.) Na zaproszenie Kół­
ka śpiew.-teatr. „Sokół“ wygłosił p. Z. Kobiela 
referent konsularny dnia 3 maja odczyt o Wło­
szech i o Kolonialnej Wystawie w Paryżu. Odczyt 
ten urozmaicony był obrazkami świetlnemi. Pre­
legent w pięknym i zajmującym wykładzie przed­
stawił licznie zebranej publiczności Włochy, ży­
cie ludu włoskiego oraz miast włoskich. Wykład 
przeplatał swemi wrażeniami i przeżyciami z cza­
sów pobytu we Włoszech, co czyniło wykład zaj­
mującym i ciekawym. Licznie zebrana publiczność 
żywo oklaskiwała szan. pielegenta, dziękując mu 
za tak pouczający wykład. Kotko śpiewacko-tea- 
tralne „Sokół“ dziękuje również tą drogą p. Ko 
bieli za wygłoszony odczyt, wyraża mu uznania 
za ochotę i poleca się znów na przyszłość łaska­
wej pamięci.

— (Ze „Sokoła“.) Zarząd polskiego tow. gimn. 
„Sokół“ w Suchej Górnej na ostatnim swoim po­
siedzeniu uchwalił wezwać wszystkich druhów do 
pracy nad urządzającem się boiskiem sportowem, 
którego otwarcie projektowane jest na 5 czerwca 
hr. Druhowie! Czas nagli! Prosimy o stawienie 
się do pracy na boisku względnie zapłacenia ekwi­
walentu za dwa dni pracy na wynajęcie robotnika 
według uchwały zarządu gniazda. Dotychczas tyl 
ko kilku stanęło dobrowolnie a mianowicie: Baj- 
ger Alojzy 50 godzin, Pierzchała Józef 50 godz., 

Baton Gustaw 50 godz., Sypuła N. 50 godz., Stas 
N. 50 godz., Bajgier Józef 30 godz., Bajger Izydor 
30 godz., Bajgier Emeryk (młodszy) 40 godz., Zo- 
rychta Henryk 4 godz., Lakota Bolesław 40 godz., 
Chwistek N. 10 godz., Witała Leopold 8 godz. 
Klajs Franciszek 10 godzin. Furmanek udzielili na­
stępujący gospodarze: pp. Pawlas Józef 2 dni do­
wóz szutru, Polok Leopold przywiózł piasku 1 
dzień, Janeczek Franciszek, rolnik darował i do­
wiózł 15 nr' piasku, Janeczek Józef, rolnik przy­
wiózł kilka fur szutru ze swojej szutrowiny, Peter 
N., rolnik kilka furmanek szutru, Ostrowski N„ 
ekonom kilkanaście furmanek rumowiska. Ciąg 
dalszy ofiarowanych darów w naturze ogłosimy 
w następnym numerze. Gotówką złożyli na cele 
boiska sportowego następujący pp: Siwek Henryk 
Sucha Górna 5 Kcz, Matuszyński R. 5 Kcz, Wa- 
cławik E. 5 Kcz, Polok Leopold 59 Kcz, „Sokół“, 
Trzyniec 50 Kcz, Recman H. 5 Kcz, III Koło Ma­
cierzy Szkolnej w Suchej Górnej 100 Kcz, Pi.- 
traszek Karol 5 Kcz, Faja Władysław, naucz. 10 
Kcz, Firla Józef, Sucha Śreonia 5 Kcz, Skacyl Jo­
zef, Sucha Średnia 5 Kcz, Zapora Feliks, Sucha 
Górna 5 Kcz, Buława Franc. 5 Kcz, Guziur Adolf 
burmistrz 200 Kcz, Bajgier Józef, Koniaków 1 
Kcz, Molenda Leon, dyr. szk. wydz. 10 Kcz, Ba­
ronowa Pelagja, naucz. 10 Kcz, Poncza Karol, 
naucz. W Kcz, Sznapka Alojzy, naucz. 10 Kcz. Za 
dary w gotówce jako też dary w naturze Zarząd 
„Sokoła“ i Klub sportowy Lechja serdecznie dzię­
kują z prośbą o łaskawą pamięć na przyszłość, 
gdyż czeka nas jeszcze dużz' pracy nad doprowa­
dzeniem dzieła do końca. Wszystkim Towarzy­
stwom i osobom, do których wysłaliśmy odezwy 
o datek na cele boiska sportowego zwracamy się 
z prośbą o przesłanie nam tak bardzo potrzebnej 
gotówki.

Nvwy Bognmin. Dziatwa naszej polskiej szkoły 
Macierzy urządziła we czwartek, 5 maja wieczo­
rek szkolny, na którym odegrała piękną baśń sce­
niczną, osnutą na tle podania śląskiego, zatytuło­
waną „Śpiący rycerze“ a napisaną przez nauczy­
ciela szkoły wydziałowej w Łazach p. J. Rzymam. 
Wiadomość o tein przedstawieniu przyjęła Polonja 
bogumińka z zadowoleniem do wiadomości, a za­
dowolenie i zainteresowanie się tym występem 
okazała w gorliwem zakupywaniu biletów na­
przód. Śpiący rycerze należą do sztuk trudniej­
szych i mimo, że szkoła nasza nie posiada zbyt 
wielkiego wyboru w materjale amatorskim, ii»e 
tak co do zdolności, jak co do' ilości, bo uczniów 
mało, jednak reżyser główny pan naucz. Chromik 
osiągnął wytrwałą pracą pomyślne wyniki. Jego 
funkcja przy przedstawieniu samem była utrud­
niona tern, że musiał być przy orkiestrze a równo­
cześnie chćiał być i za sceną. Nader sumiennie 
przygotuwne były tańce, prowadzone przez p. 
nauczycielkę Irenę Przygrodzką a urozmaicone i 
upiększone barwnemi kostjumami. Jak się dowie­
dzieliśmy, kostjumy te były w Większej częś?i 
własnością szkoły wydziałowej w Łazach, resztą 
zaś sporządzona była przez p. nauczycielki Przy­
grodzką i Kocurówną. Widać z powyższego', iż 
szkoły nasze wspierają się i wspomagają nawza­
jem, co jest pochwały godnem. Sztuczka cała 
dała obraz bardzo dodatni a przeplatana śpiewami 
z towarzyszeniem amatorskiej orkiestry, przyczy­
niła się do wzmocnienia w nas przekonania, że 
grono nauczycielskie pracuje. Oby wieczorek ten 
przyczynił się do wyniku zbliżających się wpisów 
szkolnych!

Nowy Bogumin. (Samobójstwo.) Urzędnik hur 
Hahna, nazwiskiem Trenka, cierpiał od dłuższe­
go już czasu na manję prześladowczą. Po ode­
braniu w piątek 13 maja wypłaty, pozostawił ją 
na biurku, oświadczył koledze, że wychodzi i za­
raz przyjdzie, poszedł na strych jednej z budów 
fabrycznych i tam się powiesił. Miejsce, w którem 
odebrał sobie Trenka życie było prawie, że nigdy 
przez ludzi nie zwiedzane i byłby tam trup mógł 
wisieć aż do zupełnego rozkładu, gdyby nie zbieg 
okoliczności, że prawie popsuła się rura wodo­
ciągu i trzeba było błąd ten zbadać właśnie na 
strychu, gdzie wisiał trup. Wisiał już tam całą do­
bę i przypadkowo został odkryty przez naprawia-

Łąki. Frysztacka drużyna „Sokoła“ wystąpi w 
niedzielę, 22 maja 1932 w Łąkach w sali p. Urban­
ka ze swą akademją gimnatyczną. Akademje te 
pod sprężystem kierownictwem wybitnego gimna 
styka dha naucz. Maultza mają już swoją wyro­
bioną opinię i zawsze zapewnione powodzenie, to 
też myślimy, że i u nas obywatelstwo nie omie­
szka skorzystać z nadającej się sposobności i aka­

demię tłumnie nawiedzi. Po akademji zabawa tą] 
nieczna przy dźwiękach jazz-bandu.

Cierlicko Górne. Polska szkoła i ochronka 
urządziły ku uczczeniu „Dnia Matki“ wieczorek 
w poniedziałek świąteczny. Dzieci odegrały „Po­
wrót taty“. Choć to już nie pora wieczorków, bo 
piękne dm majowe każdego wywabiają na pole, 
a jednak, gdy dzieci grać mają, to człowiek rzuci 
wszystko i idzie, rad. że zobaczy coś, co widzi 
się nie codziennie. Dzieci bowiem zwyczajnie gra­
ją swobodniej niż starsi i oddając role starsze, 
w swiej postawie robią bardzo miłe wrażenie. 
Dzieci grały dobrze, za co jesteśmy wychowan­
kom winni wdzięczność i uznanie. Wychowują i 
prowadzą nam młodzież po naszej myśli. Może to 
zdoła otworzyć oczy tych, którzy tą polską szko­
łę zdradzili?

Czeski Cieszyn. Śledztwo w sprawie oszustw 
Lamicha i kompanów toczy się w dalszym ciągu. 
Nie zdołano jeszcze jednak stwierdzić, gdzie się 
reszta ukradzionych pieniędzy znajduje..

• Pensjonowany kolejarz Sýkora, wróciwszy 
z pijatyki do domu, zaczął szaleć, bil żonę i swe 
dmosle córki, grożąc wszystkim zabiciem. We­
zwana do pomocy policja gwałtem weszła do 
zamkniętego pokoju, związała szaleńca i odwio­
zła do Opawy, ponieważ zachodzi obawa, że 
faktycznie oszalał.

W następstwie afery Lamicha przeniesiony 
został naczelnik stacji Laštovica do Piotrowic a 
jego miejsce objął naczelnik stacji z Piotrowic, 
Hladik.

— W połączeniu z kradzieżą Lamicha areszto­
wano kupca Morgensterna, który od Jiřikovej 
wypożyczył sobie 2.000 Kcz, choć musiał przy­
puszczać, że pochodzą z ukradzionego miljona.

Żuków Dolny. W Poniedziałek Zielonych Świąt 
urządziło nasze Koło Macierzy Szkolnej wieczorek 
amatorski, na którym odegrano „Zemstę cygana“. 
Sztuka zawiera momenty piękne. Gdy zaś grający 
umieją się do ról dostosować, wtedy widzom 
przyjemnie grę obserwować. Umieli nasi amato- 
rowie opanować miejscami bardzo trudne mo­
menty giy. Za to młodzieży pełne uznanie. Na 
każdym z nas ciąży obowiązek pracy dla społe­
czeństwa. Niechaj więc pracuje każdy w swym 
zakresie, jak potrafi a zyska na tern sprawa, nas 
wszystkich żywo obchodząca. Cześć takiej mło­
dzieży, która wolny czas poświęca dla celów 
szlachetnych!

Mistrzowice. W Poniedziałek Zielonych Świąt 
urządziły połączone towarzystwa: Rodzina Opie­
kuńcza, Straż Pożarna i Kółko Rolnicze przedsta­
wienie teatralne. Odegrano sztukę „Na wymiarze“. 
Sztuka poważna wymaga wielkiego zrozumienia, 
by gra odpowiadała treści. Grający swe role opa­
nowali, zasługując na pełne uznanie widzów. Ta­
kie sztuki spełniają swe zadanie wychowawczo- 
uświadamiające, więc niech będą serdeczne dzięki 
tym, którzy się tego zadania podejmują.

Gnoj’nik. Koło Macierzy Szkolnej urządziło w 
Poniedziałek Zielonych Świąt wieczorek, na któ­
rym odegrano sztukę pod tytułem: „Ulicznik war­
szawski“. Trzeba zgóry zaznaczyć, że dobrze to. 
gdy urządzający pamiętają, iż tej powagi życia 
mamy już aż nadto i my na wieczorku uśmiać 
się chcemy. Ludowi naszemu trzeba wesołych 
sztuk. A o tern nie zapomniało nasze Kółko ama­
torskie. Sztuka była bardzo dobra, a oddanie ról 
całkiem poprawne, widzowie więc nie musieli się 
nudzić, tembardziej, że bezpośrednio potem nastą­
piły tańce. Wieczorki ludzi zbliżają siebie i przy­
czyniają się do ich uświadomienia narodowego, 
o 'ile uzrądzający o tern pamiętają. Cześć Więc 
amatorom za tą pracę uświadamiającą.

Grodziszcz. Koło Macierzy Szkolnej urządziło 
w Zielone Święta wieczorek gry amatorskiej. Ode­
grano sztukę „Janek doktorem“, poczem wygło­
szono monologi. Choć czasy ciężkie, jak to urzą­
dzający sami w zaproszeniach zaznaczyli, poszli- 
sfrity, bo chodziło o przysporzenie pieniędzy na 
cel szlachetny. A rozumiejących ten cel mamy 
jeszcze, chwała Bogu, dość między nami. 1 połą­
czyliśmy przyjemne z pożytecznein, ubawiwszy 
się dobrze chwil parę i zapomniawszy naprawdę, 
że właściwie życie nikogo do śmiechu nie pobu­
dza. Za to mech będą amatorom serdeczne dzięki. 
Wytrwałości, kochana młodzieży, a będą z Waę 
i na przyszłość pracownicy dobrzy! Wytrwałości 
nam bowiem tylko potrzeba w pracy naszej żmu­
dnej na polu naszem narodowem tu na Śląsku.

Mor. Ostrawa. Znany włamywacz Filipčak zna- 
eziony został martwy w mieszkaniu swego zna­

jomego w Witkowicach. Śledztwo wykaże, czV

nar.su
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su będzie sprawa zajęć poza .zkolnych ucznia,

Żądania górników. Na posiedzeniu zarządu Zw.
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25 wypadków śmiertelnych było w kwietniu w 
J kopalniach. Z tego przypada na kopalnie węgla 
kamiennego 6 a węgla brunatnego 19 wypadków, 
jącego rurę robotnika.

Katastrofa samolotowa wydarzyła się koło 
Lublina. Samolot eksplodował w locie, runął na 
ziemię i spalił się wraz z dwu lotnikami.

Katastrofa kopalniana. W Doi tmund urwała 
się lina i szala, w której znajdowało się 5 górników' 
spadła do głębokości 800 metrów. Wszyscy gór­
nicy zabici.

Dwaj 11-letnl chłopcy bawili się u Przerowa 
flobertem. Jeden z nich żartem skierował broń do 
głowy kolegi. Padł strzał i chłopak śmiertelnie 
ranny w twarz upadł na ziemię martwy.

Urzędnik pocztowy zastrzelił się w Libinach 
u Šumperka na Morawach.

on sam popełnił samobójstwo lub został zamor­
dowanych przez swych kumpanów.

Mor. Ostrawa. W następstwie zderzenia się 
dwu pociągów elektrycznych, przyczem 5 osób 
było bardzo ciężko zranionych a przeszło 60 osób 
lżej, 91 osób wniosło skargę o odszkodowanie.

Trzyniec. Na pokrycie sprzeniewierzonych 
15.000 Kcz ma gmina kaucję we wysokości 10.000 
Kcz, resztę zapłaci ojciec. Sikora po wyleczeniu 
stanie przed sądem.

Nydek. Nasza Ochotnicza Straż Pożarna wy­
budowała sobie nową zbrojownię a otwarcie jej 
nastąpiło w dzień 16 maja. Straże polskie na Ślą­
sku spełniają poza swemi obowiązkami niesienia 
bliźniemu pomocy w nieszczęściu zadanie ognisk, 
przyczyniających się do uświadomienia narodo­
wego, do czego też w imię dobra sprawy naszej 
są zobowiązani. Z tego punktu widzenia patrząc 
na odbytą uroczystość, ślemy im tą drogą życzenia 
pomyślnego rozwoju i owocnej pracy na polu kul- 
turalno-narodowem. Bądźmy w Strażach tern. 
Czem Czesi są dla siebie, pionierami polskości na 
•ląsku.

Kozubowa. (Otwarcie sezonu turystycznego.) 
Isto wy tego nie wicie, 
Że na góry zaś pójdziecie.
Po trudach wyborczych w gminie, 
Dobrze bydzie sie w buczynie. 
Spocząć trochę, het! na gróniach, 
Zapomnieć o tych „farónach“.
Wiedzieli o tern gazdowie, 
Z Kozubowej Rusnokowie, 
Którzy 5 czerwca, w niedzielę, 
Wszystkich do się zapraszają, 
Muzykę z uciechą dają, 
Bo otwarcie urządzają, 
Sezonu turystycznego u siebie, 
Gdzie nie braknie mnie ni Ciebie.

Strajk robotników rolnych wybuchł w 15 gmi- 
*.lach na S^owaczyźnie koło Bratysławy. Strajku­
je Parę tysięcy robotników.

Konflikt nastał w przemyśle budowlanym w 
'■'tnuńcu. Przedsiębiorcy żądają obniżenia zarob- 

czemu śię robotnicy sprzeciwiają.
Czy złoto musi być podstawą walut, zastana- 

się międzynarodowa organizacja urzędników 
aankowy ch.

Pokrycie marki niemieckiej wciąż spada. Spra- 
ó-danie Banku Rzeszy na ostatniego kwietnia 

/Vkazuje zmniejszenie śię zapasu złota o 1,000.000 ■ 
^tek oraz zwiększenie zapasu dewiz o 1,600.000 
*?arek, wobec równoczesnego powiększania się ' 
i b*eku banknotów o 271,600.000 marek. Stopa po­
łcia spadła do 24%, czyli w porównaniu do po- 
rzedniego tygodnia o 1’5%.

Zarobki robotników w stalowniach w Ameryce ' 
tnżone zostały ponownie o 15% i to z dniem 

’ n*aja.
Pół miljarda dolarów proponuje rząd amery- 

ński na zwalczanie bezrobocia w Ameryce.

Przegląd gospodarczy.
Z targu ostrawskiego. W Ostrawie płacono za 

J kg żywej wagi u: wołów 2—4.40 Kcz, byków ! 
^~-5.10 Kcz, krów 1.75—4.40 Kcz, jałowic 2—4.50 
Kcz, cieląt 4.50—6 Kcz; 1 kg wołowiny 4—8.50 ' 
Kcz, wieprzowiny 7.25—9.25 Kcz, cielęciny 5—8.5;) | 
Kcz, skopowiny 5.50—7 Kcz, różnego mięsa 2—10 
Kcz.

Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: pszenica 
ńioi. 153—.155 Kcz, jęczmień 88—108 Kcz, owies 
U—113 Kcz, kukurydza 59—60 Kcz, proso 180 — 

Jp5 Kcz, groch 215—235 Kcz, mak 540—550 Kcz, 
siano 71—73, słonia 48—50 Kcz, mąka pszenna 
Ogg 238—240 Kcz, gładka 230—232 Kcz, pszenna 
Nr. I 190—200 Kcz, żytnia 228—233 Kcz, ryż 165—( 
170 Kcz,

Szkoda jest dobrą nauką!,
Nieupoważnione do sprzedaży 
osoby namówią częste do kup-; 
na inaterjL czego się później 
żałuje. Zaś specjalny, bogato - 
zaopatrzony Skład materji mę­
skich i damskich firmy

GUSTAW POLLAK' 
w CzesMm Cieszynie 
pozwala na duży wybór, towar 
można w kawałku .".obaczyć 
przy fachowej i solidnej 
obsłudze spokojnie wybrać.

Nie sześciogodzinnego dnia roboczego, wywłasz­
czenie kopalń a przedewszystkiem wspieranie nie­
statecznie zatrudnionych górników.

Banknoty 20-koronowe zamienione
Czasem na monety tej samej wartości. 
°dpowiednia już została uchwalona.

Strajk robotników rolnych wybuchł w

Były król hiszpański Alfons został w Marsylji 
spoliczkowany przez robotnika, ponieważ Alfons 
prowadzi życie hulaszcze, kiedy w kraju panuje 
nędza.

Zjazd Związku Robotników Polskich we Fran- 
odbywał się w dniach 11 i 12 kwietnia b. r. 
Donai we Francji.
Międzynarodowy kongres eucharystyczny zo­

stał zwołany do irlandzkiego miasta Dublina.
Syn króla Hedżasu w swej podróży po Euro­

pie pojechał do Polski dla zwiedzenia jej.
______ Szajkę bandytów, składającą się z 11 osób, are- 

Zand, inżynier, jest zdobywcą złotego medalu sztowano w Hulczynie.
Braci Wright za rok 1931. Jest to najwyższa na-1 U5 miijonów litrów mleka skonsumuje Praga 
groda, jaką inżynier aeronautyczny może otrzy- ; rocznie.
mać w Stanach Zjednoczonych Zand przybył zj Na czas zlotu w Pradze wyznaczył zaizad 
Polski do Ameryki przed 8 laty. Jest on wyna-, kolei czeskoslowackich 241) pociągów nadzwvcza;- 
lazcą bardzo praktycznego i ważnego instrumen nych, wyjeżdżających z różnych części kraju do 
tu do mierzenia wibracji aeroplanowej Przyrządu Pragi. ,

!tego używają w sekcjach aeronautyczny armji i . Oryginalna sekta. W Rumunji powstała sekta, 
.floty Stanów Zjednoczonych A P. oparta na zasadzie, że tylko przez grzechy mężną

dojść do niewinności i zbawienia. Członkowie tej 
sekty prowadzili więc życie wyuzdane, a kiedy 
wkroczyła żandarmerja, bronili się zawzięcie i 
doszło nawet do krwi przelewu.

I Miasto Szanghaj stanie się bra wilopodvbníe 
wolnem miastem. Toczą się o to pertraktacje.

Międzynarodowy kongres nauczycielski oaby-

Zajíček był jednak 
wielkim oszustem.

Obecnie wychodzą najaw sprawki Zajíčka, o 
któiychby się nikomu ani me śniło. Zajmował się 
np. wielkiemi transakcjami kupieckiemi, opierające 
się na oszustwie a wychodzące na szkodę Lari- 
scha. Zawarł umowę z wielką firmą handlową, 
której dostarczał soli darkowskiej pod nazwą „jo- 
din“. Zarabiał na tern poza plecyma Laťischa cięż­
kie pieniądze. Firma przekonała się rychło, że pa­
dla ofiarą oszusta, bo sól jodu zupełnie nie zawie­
rała. Podano skargę na odszkodowanie, przekra­
czające przeszło pół miljona. Zajíček wystarał się 
o fałszywego świadka, który za pieniądze fałszy­
wie zeznał. W międzyczasie przyszła do Zajíčka 
piękna panna i niewiadomemi sposobami potrafi­
ła wydostać od niego kwotę, o którą chodziło. 
Skarga została wycofana.

Ze wszystkiego, co dotąd śledztwo wykazuje, 
widać, że Zajíček był oszustem całkiem nowocze­
snym, nie wzdrygającym się przed żadnem świń­
stwem. Gałgaństwa uprawiał na wielką skalę.

■ Am-ry^anii nagradzają złotem medalem 
Inżynier, imhhlego.

Z Detroit w Stanach Zjednoczonych na do­
rocznym zjeźd. ie aeronautycznym Stowarzyszenia 

[Inżynierów, urządzonym w łączności z krajową 
[wystawą lotniczą. Wydział Nagród Amerykań-j 
skiej Rady Inżynierskiej ogłos'ł że p. Stel an

mąka karmowa 110-140 Kcz, otręby nośc’i dłUmna m szeroki na 21 me- powouen ao urząaze-_________ ..i,„ .i,.- nAs. v   1 no.scl‘ afu81 na szeroKi na 21 me nia uroczystości. Kroi egipski Fuad w związku z
i płynął z szybkością 17 węzłów na go- tern wydal zarządzenia co do odńówieRia gtëbu

■ , . . . ,, x proroka w Medynie. Prace odbywają się pod konW ostatniej chwili nadeszła wiadomość, że fro[ą rZądlŁ
Bezrobotni urządzili w Uher. Brodzie na Mo­

rawach demonstrację, żądając pracy.
. 50.000 bezrobotnych znajduje śię w okręgu
ostrawsko-karwińskiem, mimo, że wiosenne prace 

; w pełnym toku. Jak się to skończy?
Otruł się wędzonym mięsem pewien kupiec z 

Frensztatu. Po spożyciu poczuł bole żołądkowe, 
wskutek czego go odwieziono do szpitala, gdzie 
wkrótce, jak stwierdzono, umarł na zatrucie po 

Ograniczenie wyjazdu w zagranicę. Wyjazd 1 spożyciu mięsa.
Czechosłowacji na kurację zagraniczną będzie Popełniła samobójstwo 22-letnia robotnica we 
możliwy na podstawie świadectwa lekarskiego, Frensztacie, wypiwszy większą ilość lysolu. 
które poświadczy, że wy jazd jest dla ratowani-1 ! 
zdrowia koniecznością.

Wyrok śmierci we Lwowie. Sąd przysięgłych 
zasądził na śmierć kobietę, która, będąc gospo- 
djnią u pewnego inżyniera, zamordowała jego 
córkę, która ojca swego przed kobietą przestrze­
gała.

Demonstracje za pozwoleniem picia piwa od­
bywały się Nowym Jorku. W pochodzie wzięło 
udział około 100.000 osób z kapelami. Niesiono też 
tablice z napisami: „Dajcie nam piwa!“ 

Jubileusz Zjednoczenia Polskiego w Finlandji 
odbył się 25 kwietnia w stolicy Finlandji, w Hel- 
singforsie, w sposób bardzo uroczysty.

Kary cielesne zaprowadzone zostały w szko­
łach francuskich jako dopuszczalne i używane w 
wypadkach wyjątkowych.

Pożar okrętu, wiozącego 
setki pasażerów.

Francuski okręt pasażerski ,Georges Philip- 
ipart“, wiozący 600 pasażerów, stanął w zatoce 
1 Adeńskiej w płomieniach. Razem z załogą znaj- w? śię Lonaynie. Główni :m zagadnienie m kongre- 
dowało się na pokładzie 900 ludzi. Na ratunek 
pośpieszyły mu z pomocą trzy okręty angielskie więc sprawa przeciążenia młodzieży.

1 „Mahasud“, . Cesarz Hind“ i „Otranta“, oraz „Ha-1 15.000 studentów szkół średnich staje tego
; koně Maru“. Pierwszy przybył na miejsce kata- ' roku w Paryżu do matury.
strofy okręt rosyjski „Sowitskaja“ i wyratował Odnowienie grobu Mahometa. W czerwcu przy- 
pierwsze ofiary. pada 1300 rocznica śmierci Mahometa, co dla ca-

„Georges Philippart“ miał 21.500 ton pojem- |ego świata islamu będzie powode r do urządzę-
73- .74 Kcz, tłuszcz amerykański 745—755 Kcz, ce'tr<5w ;
buła 190- 195 Kcz. !dzinę.
. Żądania górników. Na posiedzeniu zarządu Zw. i w ustaiinej <-uw>n wiauuiuuoc, ïc
górników postawiono kategorycznie zaprowadzę- ( „Otranto“ wyratował 129 a „Mahsud“ 133 ludzi. >

Oprócz tego ..Hakone Maru“ znalazł próżną sza- ' 
lupę, której pasażerowie prawdopodobnie stali się 
ofiarami fal.

Przeszło 100 osób zginęło w płomieniach 
okrętu.
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Pa- odniosła zwycięstwo 6:1.
W niedzielę, dnia 22 maja br. o godz. 4 i pół

okładający się z 2 kuchni i 2 pokojów, piwni­
cy, stodoły i chlewków, oraz 10 arów pola 
jest zaraz do sprzedania

szym dniu Polonia piękną, ofiarną grą uzyskała 
zaszczytny wynik przegrywając różnicą jednej 
bramki 2 : 3. Polonja wystąpieniem swem udowo­
dniła, że jest na drodze postępu w piłce nożnej 
W pierwszej połowie oblęgaia formalnie bramkę 
gości, to też wynik remisowy byłby prawdziwym 
obrazem gry. Cracovia .dopiero w drugiej poło- 

|Wie przydała tempa i aczkolwiek techniką znacz- 
Po- nie przewyższa Polonię, nie potrafiła osiągnąć

Ułani, ułani,, 
chłopcy malowani....
dnia 25 i 26 maja w kinie Central Karwina.

Nareszcie będziemy mieli pierwszą polską komedję filmową» 
loo proc, mówioną i śpiewaną. Precz ze Izfiwemi dramatami» 
ze wspomnieniami mrocznych dni niewoli, z pogrążeniem się W 
beznadziejny smutek. Mamy trosk niemało w życiu codziennym, 
odetchnijmy od nich w kinie, pamiętając, że „śmiech to zdrowie‘r

Obsada znakomita : niezrównani Dymsza i Krukowski, jako 
„ofermy“ ułańskie wraz ze swą „bandycką“ koleżanką Zulą Po­
gorzelską w roli kuchty. Pozatem • Mieczysław Frenkiel ukaże 
się po raz pierwszy we filmie mówionym jako burmistrz miasta 
Grajdołka. Jego madnifika będzie znana komiczna Marja Chaveau. 
„Kwiat uczuć“ i wdzięk młodości reprezentować będzie Loda 
Niemizzanka z T. Wesołowskim, wojskowość : Walter, Lenczew­
ski i inni. Muzykę skomponował Wł Daniłowski, piosenki Jerzy 
Nel. Scenerjusz : F. Goetel i gen B. Wieniawa— DługoszewskL 
Produkcja: Blok- Muzafilm—Warszawa.

Odwołani e.
Ż łuję uociio, iż przez użycie oieit. HOMuycłi wy »wiek 

obraziłem pana Wilhelma Kożuaznika, aekietarza gminnego 
w Darkowie.

Przepraszam go niniejszem i dziękuję, ii odstąpił od 
skargi sądowej.

W Darkowie, dnia 12 maja 1932.
Jan Smuż, 
chałtiDiiik

w Darkowie Nr Z2ß.

JODOWE KĄPIELE 
DARKÓW, w Czsł. Śląsku 

najsilniejsze jodowe kipiele w Środkowej Europie.
Najbardziej skutkujące przy arteriosklerosie, 
chir. tuberkulosie, skrofulozie, chorobach 
kobiecych i skórnych, lues, strumie i t. d.

PENSJONAT
W sezonie I932 zostanie otwarte nowoczesne sanatorjum, 

czynne przez cały rok.
Sezon od 1 maja do 31 października
PROSPEKTY ZASYŁA ZARZĄD KĄPIELI.

Ze sportu.
P. K. S. »Pogoń“ Frysztat — K. S. Gołkowice 

6 : 1 (4 : 1).
Mecz grano na boisku we Frysztacie w ub.

Międzynarodowa konferencja monetarna zo­
stanie z ïnicjatwy Stanów Zjednoczonych zwoła­
na, by obradować w sprawie monet srebrnych.

Chamska córka. Koto Węgierskiego Hradysz- 
cza na Morawach aresztowano kobietę, która 
odziedziczywszy większy majątek od matki wię­
ziła potem swą 90-letnia staruszkę w chlewku 
wraz z kozami.

Tragiczna śmierć 70-letniego złodzieja. Po- nie przewyższa Polonię, nie potrafiła osiągnąć 
ciągami między Trenczynem a Nowem Miastem większego sukcesu. W drugim dniu Cracovia wy- 
nad Wagiem jeździł 70-letni starzec, który w ! stąpiła w innym składzie z graczami I drużyny i 
spiytny sposób umiał pasażerów okradać. P •- -*•  A • »
kunki zwyczajnie wyrzucał przez okno. Skoń­
czyło się to dlań- tragicznie. Ostatni raz ukradł J odbędą się na boisku w Suchej Górnej zawody pił- 
większy pakunek i kiedy pociąg zwolnił, chciał z ' ki nożnej mięjscowego polskiego klubu sportowe- 
nim wyskoczyć, lecz skok był tak nieszczęśliwy, ’ go „Lechja“ z klubem sportowym „Aso“ Mor. 
że starzec spadł pod koła pociągu. Pociąg zasta- Ostrawa. Zainteresowanie powyższego zapasu bę- 
wiono a z pod kół wydobyto kupę bezkształtnej dzie dla Górnosuszan tem większe, ponieważ klub 
masy. |„Aso“ należy do jednych z najlepszych zawodni-

Jedna ściana góry we wsi Lulny obsunęła się ków. 
wskutek deszczów i zatarasowała zupełnie drogę.
Stało się to na Słowaczyźnie

Kongres lekarzy czeskosłowacklch odbywał 
się w Luhaczowicach na Morawach.

100.000 szczurów wytępiono z ramienia miasta 
w Tarnowie. Zarząd miasta zobowiązał do współ­
pracy obywatelstwo. Szczury zostały wytrute.

Pierwsze ofiary kąpieli. Piękna pogoda we 
święta wielu zwabiła do wody i okazały się 
pierwsze ofiary kąpieli. W Muglinowie utopił 
20-letni czeladnik piekarski, w Mar. Górach 
letni robotnik.

Katastrofa samochodowa wydarzyła się w nie­
mieckich górach Harz, przyczem 4 osoby zostały 
zabite a 26 rannych.

Dziecko Lindberga znalazło się, lecz znale­
ziono już tylko trupa. Zostało już dawno zamor­
dowane. Policja amerykańska szuka mordercy, by 
afera, która tyle rozgłosu narobiła, została wyja­
śniona. W prasie pojawiły się pogłoski, że śmierć 
dziecka spowodował sam Lindberg, aby się po­
zbyć przybranego dziecka, kiedy urodziło mu się 
własne.

Komunikaty.
Dzlećmorowlce. Kółko amatorskie Macierzy 

Szkolnej w Niem. Lutyni przybywa do naszej gmi 
ny w niedzielę 22 maja br. w celu urządzenia wie 
czorku majowego, który odbędzie się w sali pani 
Barteczkowej. Na programie występ chóru i dwie |
arcywesołe komedje. Początek o godz. 19’30. Nnwv blldVIiek 
Przyjdzie wszyscy! ix * * 1

Or’owa. Z Dyrekcji polskiego gimn. realnego.) 
W niedzielę, dnia 22 maja br. odbędzie się wy­
wiadówka, przed którą odbędzie się zwyczajne
Zebranie Rady Rodzicielskiej o godz. 8'30 przed-, W RAJU, Nowa Kolonja ). d. 180. 
południem. Na porządku dziennym: 1. omówienie 
sposobu odbywania wywiadówek. 2. Przyjmowa­
nie uczniów do I klasy według najnowszych roz­
porządzeń. 3. Różne sprawy bieżące.

Orłowa. Polski Powiatowy Komitet Oświato­
wy w Orłowej zawiadamia niniejszem, że wysta­
wa obrazów art. malarza Gustawa Fierłi odbędzie 
się w budynku polskiego gimnazjum realnego w 
Orłowej (a nie jak podano poprzednio w sali ratu­
szowej w Karwinie). Wystawa trwać będzie od 
22 do 30 maja 1932. Otwarta codziennie od godz. 
8 do 18. Wstęp 2 Kcz, młodzież szkolna 50 h. W 
niedzielę i święto Bożego Ciała od godz. u dopoł. 
oprowadzenie po wystawie i wykład o malar­
stwie.

niedzielę. Gospodarze, występując z 3 rezerwo­
wymi, odnieśli łatwe zwycięstwo.

W przedmeczu rezerw wygrywa również „Po­
goń“ łatwo w stosunku 6 : 1.
P. K. S. „Pogoń“, Frysztat — S. K. Borni Sucha

5 : 1 (3 : 0).
W drugie święto rozegrała „Pogoń“ mecz na 

własnem boisku z S. K. Horni Sucha, wygrywa­
jąc zasłużenie.

W przedzapasie przegrywa rezerwa gospoda­
rzy z rezerwą S. K. Horni Sucha z winy sędziego 
w stosunku 4 : 5. «* ♦*

W Zielone święta P. K. S. Polonja w Karwinie 
gościła polską drużynę ligową K. S. Cracovia. 
Przy rekordowym udziale publiczności w pierw-

BANK ROLNICZŸ
We własnym domu,

Założony w roku 1894.

I ROBOTNICZĄ WE FRĄSZTrtCIE.
ul. Garncarska, we własnym domu.

i jego fil je
w Czeskim Cieszynie

ul. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

w Karwinie, 
w domu budów. Kadleca 
(naprzeciw hot. Dngra)

w Górnej Suchej,
w domu p. Pietraszka

w Doi. Błędowicach,
(Dom Robotniczy).

przyjmują wkładki na oszczędność i lUArûi
i w rachunku bieżącym i płacą od nich stosownie od umový.
Podatek rentowy i inne opłaty od odsetek opłaca Bank ze swego. Udziela pożyczek na hipoteki i weksle 
pod bardzo przystępncmi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz
KANTOR WYMIANY ï kupuje i sprzedaje obce pieniądze po przystępnych cenach.

1100 Salon fortepianów-KUPKA-Mor. O strawa-Mar. Góry 
fortepianów i pianin i harmomj na składzie firm : Koc h a Korselt, August Förster, Rösler, Brož, Hansniann, Pr< k ch 
Lidl a Velik, Pajkr a spół. Bárta, Dalibor a Rous. - Najdogodniejsze warunki płacenia — dla klientów’na trwa­
łem definitywnem stanowisku bez zadatku. Ilustrow. cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kupna.

Cf5 
r- 
oo 

1—' 
Z 
W 
•NI
O

NJ

W 
O 
tó

Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
srilju w «BabfonBcowfe« Biuro we własnym domu.

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kc 50,000.000--
Podatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego.

Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5 tej.
Zarząd filji:

SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEJ CZUDEK, Ks. KAROL KRZYWOŃ,
Jnbłonków. Jabłonków. Nawsie.
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Wydawca: Dr. Leon Wolf. OdpowiwMatey redaktor: Franciszek Pieczka. Czcionkami Ludowej Drrkarni we Frysztacir
<jżyv. stile znaczków gazetowych zerwokro reMryptem Dyrekcd Poczt 1 Telegrafów w Opawie z dnia 28. L 1925, Cis. řed. 2911-111-27



WPan
Ka. Oskar Michejda, senjor

Trzyniec

va ze (aAres o
Pismo poświęcone sprawom naród., kultur., polit, i sptd’eczno-gospodarèÿ^

Konto w Poczt. Urzędzie Czekowym Praga Nr. 63.423 
Przedpłata wynosi;

kwartalnie.........................................................12-— Kč
miesięcznie......................................................... 4-— Kč
numer pojedyńczy...................................... 1'— Kč

Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja i Administracja:

FRYSZTAT, Bank Rolniczy 1 Robotniczy.

Konto w Tow. Oaz. iZ., Bankjwep. w^Cieazynie PKO. Warszawa 180-Cił
Ogłoszenie wiersz petytowy Kč 2* —.
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»Gorzej niż w czasie krwawej wojny“.
Tak wyraził się o obecnej sytuacji gospodar­

nej czeskosłowacki prezydent ministrów Udrżal. 
Przechodzimy — zdaniem premjera — kryzys 
ftopodarczy, jako następstwa wojny światowej, 
który bezwzględnością przewyższa czasy krwa­
wej wojny. Niema bowiem na tern polu zawie- 
Szenia broni, ani pokoju. Biada zaś temu, kto li- 
CzVć chciałby na litość, współczucie, lub pomoc 
°bcych!

Jedni w pogoni za czemś nieuchwytnem, inni 
Otrącają wiarę w samych siebie, we własne siły, 
^epiają się pomocy tam, gdzie ona niepewna, 
’mzoryczna.

Rząd czeskosłowacki przyszłość swą gospo­
darczą oprzeć chce o siłę własną, pracę rąk wla­
nych. W prasie ostatnim czasem coś zawiele 
drwiono o możliwości inflacji. Udrżal zapewnia. 
?'e rząd wszelkich środków użyje, by do inflacji 
"æ dopuścić, bo ucierpieliby przez to ci najbied- 
lllejsi i utracili wszelką chęć do pracy i oszczęd­
ności na przyszłość. Zrujnowanoby rodziny bie­
dre, emerytów, oszczędności na starość, posagi 
?.!a dzieci. Inflacja, to broń bardzo niebezpieczna. 
..rudno bowiem przewidzieć następstwa, kiedy 
jednych, tej najbiedniejszej warstwy, podstawy 
bodných, tą najbiedniejszą warstwę, podstawę 
społeczeństwa, mogłoby mieć nieobliczalne na- 
^Dstwa. ,

Z powiedzenia premjera wynika, że rząd zdaje 
'°bie sprawę z niebezpieczeństw, wynikających 

mflacji i będzie się starał do niej nie dopuścić, 
b Premjer Udrżal zaznaczył też, że największą 
rączką życia gospodarczego państwa jest bez- 
.°t>ocie, rujnujące finanse państwa i demoralizu­
je społeczeństwo. Lud traci chęć do pracy —

Udział prenijer.
Racja! Lecz temu nie winien lud. To są na- 

jDstwa wojny, wychowania wojennego młodzic- 
j a w dalszym ciągu następstwa tego, że chę- 
j do pracy, zajęcia znaleźć nie może. Nastały 

że możliwość pracy stała się przywilejem
branych tylko. Żyjemy w czasach, kiedy pra- 

^ać nie wolno, o ile się niema danych przy- 
jejów, wynikających u nas np. z przynależności 
u Dartji i narodu.

Dać robotnikowi możność zarobkowania, nie 
I) Pioralizować go wsparciami, pozwolić, by ro- 
u jk rolny czy fabryczny, uzyskawszy pracę, 
i kochał ją, a stworzymy ludzi zadowolonych 
]jpr^cę ceniących. Mamy młodzież dorastającą, 
je°ra wogóle me wie, co to praca na chleb, bo 
Do Pracować dotąd nie pozwolono, o ile nie od- 
c jiadałą partyjnie, czy narodowo miarodajnym 
finkom. Tu wielkie pole pracy dla państwa, 

u Niech państwo sięgnie do1 głębokiej kieszeni 
ijaczy i spełni to, co zapowiadało w zimie. 
]jeba dać, szczególnie młodym, możność pracy, 
ty. ^marnieją, a trudno będzie potem złe napra-

* ^Ć.

Drfje możemy godzić się z tern, co powiedział 
er Udrżal, że masy pracą gardzą. Masy, 

Dr Zególnie młodzież, zniechęcone do szukania 
gdziekolwiek się udać, wszędzie sły- 

cže Owo znane: „Niema roboty“. Jeżeli jesz- 
tego wziąć fakt, że robotnicy, o ile mają | 

pracę, w niesłychany sposób bywają wyzyski­
wani, zdzierani nielitościwie, wtedy znajdziemy 
usprawiedliwienie zjawiska, że chęć do pracy za­
nika w społeczeństwie.

Interes społeczeństwa, państwa wymaga, żeby 
poruszyć wszystko, ażeby bezrobotni wrócili do 
pracy, bo to jest wielka, niebezpieczna armja 
niezadowolonych, narazie może tylko znoszących 
nędzę a nawet głód.

Znów „nespolehlivý“ 
urzędnicy kolejowi.

Defraudacja Lamicha na dworcu w Cieszynie 
Czeskim daje gazetom czeskim pożądany materjal 
do utartych wycieczek pod adresem kolejarzy nie- 
czechów, piętnując ich bez zastrzeżenia tytułem 
„nespolehlivých“.

Złodziej Lamich był Niemcem, to fakt, lecz tam 
wśród aresztowanych widnieją nazwiska całkiem 
czeskie, więc nie trzeba być nieczechem, aby 
umieć kraść. Znamy wypadki, podawane przez 
gazety czeskie, a więc nie dające żadnych po­
wodów do powątpiewania, gdzie to stupiocento- 
wy Czech kradł i oszukiwał według wszelkich 
prawideł bandyckich, choćby tylko wskazać na 
Zajíčka, którego pisownia nie nasuwa żadnych 
wątpliwości.

Chciałoby wam się może znowu poprzenosić 
tych paru kolejarzy, przyznających się do pol­
skości, bo się wam jeszcze całkiem nie oddali, 
więc że przypadkowo złodziejem nie jest Czech, 
puszczacie w prasie skowyty, iż na Śląsku są 
potrzebni, w interesie państwowym i ogólno-go- 
spodarczym tylko kolejarze Czesi. Kolejarze pol­
scy wam solą w oku?

My umiemy też pomiędzy rządkami czytać. 
Lecz niedoczekanie wasze. Wionął tam u góry 
inny wiatr. O ile nas słuchy dochodzą, nowy 
minister kolei chce kolejnictwo oprzeć o względy 
tylko gospodarcze, aby koleje państwowe były 
naprawdę przedsiębiorstwem gospodarczem, a nie 
terenem różnych doświadczeń politycznych.

Może nareszcie wartość kolejarza oceniana bę­
dzie według jego pracy a nie przynależności na­
rodowej a wtedy i wasze hecowanie przeciwko 
tak zwanym „nespolehlivým“ kolejarzom nie od­
niesie żadnego skutku.

Czasby już był najwyższy, by inny duch zapa­
nował w różnych przedsiębiorstwach. Wszakci 
już życie dostatecznie nas smaga, nie trzeba do 
tego narodu wybranego.

Francja ostrzega Niemcy.
Zbyt buńczuczne zachowanie się Niemiec tak 

wobec Francji, jak i Polski w ostatnich czasach 
budzi pewne zastanowienie w prasie francuskiej. 
Francuska part ja radykalna, z której Niemcy wiel 
kie sobie nadzieje robili, odezwała się w swym 
01 ganię „République“ pod adresem Niemiec:

„Niechaj nie myślą Niemcy, że Francja pozwo­
li bezkarnie na wyciągnięcie konsekwencji z ewen 
tualnego rozluźnienia stosunków z Polską. Francja 
— podkreśla gazeta — w żadnym wypadku nie 
pozwoli na nową Sadowe“.

Oświadczenie to jest dlatego znamienne, że 
radykałowie francuscy zawsze byli gotowi na u- 
stępstwa Francji wobec Niemiec- Agresywna po­
lityka Niemiec otwarła oczy francuskich radyka­
łów, którzy się naocznie przekonali, że duch wo­
jenny Niemiec nie wygasł, buty się jeszcze nie 
pozbyły i gotowe znów rozpętać straszną rzeź 
światową.

Nie kpijcie!
Tyle razy już zwracaliśmy się do ostrawskiego 

radjo-żurnalu z prośbą, żeby świadomie czy nie­
świadomie nie kpiono z ludności śląskiej. Nie po­
skutkowało.

Oto we wtorek nadawano znów jakieś „wesele 
śląskie“ i to w narzeczu strasznem, wymowa, ak­
cent, były haniebne. Panowie! Nie wystawiajcie 
się z podobnemi audycjami na pośmiewisko! Rób­
cie sobie podobne hece prywatnie, lecz nie nada- 
wajcie tego przez radjo. Ta to przecie niesłycha­
ne naigrawanie sobie z pięknego narzecza ślą­
skiego!

Czego nie umiecie, nie potraficie, to zostawcie! 
To nasza prośba!

Ograniczenia dla obcopod- 
danych w Czechosłowacji.

Mało tego, że lud nasz nie może znaleźć pra­
cy, nowa dla nas niespodzianka przj gotowana.

Oto ministerstwo opieki społecznej przygoto­
wuje rozporządzenie, według którego pozwolenia 
na zarobkowanie u nas osób bez poddaństwa ule­
gną rewizji. Odnosić się to będzie do przemysłu, 
handlu i rękodzieła. Według rozporządzenia tego 
chodzi o stwierdzenie dokładne osób bez pod­
daństwa a zajętych u nas w charakterze specja­
listów, udzielanie zaś pozwoleń odbywać się bę­
dzie w miarę zapotrzebowania tego rodzaju spe­
cjalistów z uwzględnieniem ochrony krajowego 
rynku pracy.

Prasa podaje, że wielu obcokrajowców7, pracu­
jących w Czechosłowacji lata całe, zostanie po­
zbawionych pracy i wielu będzie musiało wywę- 
drować. Odczują to podobno austrjaccy i nie­
mieccy poddani, zamieszkali w Czechosłowacji.

Rozbicie wśród
„Matice Slovenska“.

Na Słowaczyźnie istnieje towarzystwo kultu- 
ralno-narodowe pod tytułem „Matice Slovenska“. 
Jest to najwyższa instancja na polu filologicznem 
i etnolog icznem. W tej organizacji współpracowali 
wszyscy Słowacy bez różnicy zapatrywań par­
tyjnych. Lecz nastąpiło rozbicie. Powodem stał 
się słownik, wydany z ramienia „Mabce“. Miano­
wicie w tym słowniku ortografją słowacka zbli­
żona została pod wpływem Czechofilów do orto­
grafii czeskiej.

Na skutek tego zawrzato w obozie autonomi- 
stów, których poparły partje umiarkowane i auto- 
nomistom udało się opanować zarząd „Matice 
Slovenské“. Jest to odpowiedź na czechofilskie

^zypominamy, iż dnia 29 maja (w niedzielę) b. r. odbędzie się WALNE ZGROMADZENIE Macierzy Szkolnej 
Cieszynie o godzinie 9 dopołudnia. Delegaci, wyjeżdżający na to Zgromadzenie niechaj żądają wyraźnie 

zy kasach kolejowych biletów zniżkowych, z których można korzystać w niedzielę i święta craz dzień przed tern!
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zapędy niektórych Słowaków. Większość Słowa­
ków staje hardo w obronie swej odrębności naro­
dowej, bo — jak słusznie twierdzi prasa anty- 
czeska-- - Słowacy pod względem językowym nie 
maja z Czechami nic wspólnego. To odrębny na­
ród, choć robione są próby, żeby stworzyć z nich 
pod względem narodowym Czechosłowaków. Jed­
nak Słowacy dzielnie bronią się przed wynaro­
dowieni, i przed zalewem Słowaczyzny przez 
Czechów. Dobry to dla nas wzór!

Przegiął polityczny.
Z sejmu praskiego. Ustawa o monecie zdawko­

wej wejdzie dnia 1 czerwca pod obrady parla­
mentu praskiego.

Premier Udrżal nie ukrywa, że sytuacja go­
spodarcza jest u nas bardzo poważna-

„Proces „Volkssportu“ w Czechosłowacji od­
będzie się w połowie czerwca.

Związek młodych faszystów czeskich został 
w całej Czechosłowacji rozwiązany.

Dotychczasowe poselstwo tureckie w Warsza­
wie zamienione zostało na ambasadę.

Były niemiecki minister spraw wewnętrznych 
Curtius wyjechał do Moskwy, by spotkać się z 
politykami sowieckimi.

Do krwawych starć pomiędzy komunistami a 
nacjonalistami doszło w sejmie pruskim. Pięście. 
kałamarze, flaszki, laski i inne przedmioty były 
w ruchu. Kilku posłów odwieziono do szpitala. 
Urządzenie sali obrad zostało zdemolowane.

Przeciwko partyjnym walkom odbywa się pro­
paganda w Ameryce, będącej na polu gospodar- 
czein w ciężkiej sytuacji.

Austriacka „Heimwehra“ oddała się pod roz­
kazy Hitlera.

Międzynarodowa konferencja skautingu żeń- 
kiego odbędzie się w Buczu na Śląsku Górnym.

Pogotowość wojenna w Rosji. W Rosji odby­
wać się będą tego roku wielkie manewry, z po­
wodu których zarządzono próbną mobilizację 4 
roczników. W manewrach weźmie udział także 
lotnictwo prywatne, do ćwiczeń urzędowo powo­
łane.

Mordu politycznego dokonano w Sofji, gdzie 
na tle partyjnem zastrzelono prezesa macedoń­
skiego związku emigrantów.

Barbarzyństwa w Liberji. Na pograniczu libe- 
ryjskiem zamordowali żołnierze 84 osób, podpa­
liwszy poprzednio 44 wsi murzyńskie. 100 osób 
zostało żywcem w chatach spalonych.

Walki w Mandżurji nie ustają. Japonja spro­
wadza coraz więcej sil zbrojnych. W różnych 
miejscach wre zacięta walka.

Komisja Ligi Narodów w Mandżurii. Członko­
wie Komisji Ligi Narodów, jadący pociągiem, aby 
na miejscu pertraktować z oboma stronami wal- 
czącemi, została ostrzeliwana na terenie Man­
dżurii. Szczegółów brak, ponieważ rząd japoński 
prowadzi ostrą cenzurę wiadomości zagranicę się 
dostających.

'M. Cz- M.
„Wszystko przez te głupie 
ziemnioki“.

— Wiecie Antonio wo nowinę?
— A co? A co?
— Adyć ten leń, Moroniowa Maryna, do cna 

zgnoiła ziemnioki.
— Moiściewy!?
— A no! Mo, czego chcioł, z gębą gładką się 

ożenił, to niechże się teraz gęby gładkiej naje. 
Osławiła ziemnioki na kupie na polu, nocką mróz 
przyszedł, no i z ziemnioków woda się ciurkiem 
leje. Daleko to miała do chałupy zanieść, ale 
gdzieby zaś chciało się dźwigać takiej miejskiej 
powsinodze; osławiła i ma gnój. A Moronia w 
chałupie nie było, bo na targ ze świnią pojechał.

— Sprał ją?
— Nie byłach przy tern, to i nie wiem, ale 

żeby to była, na ten przykłod, moja baba, toby 
przez tydzień nie siadła!

— Oj lenie są teraz, lenie, że też to święta 
ziemeczka nosi. Jeny pończochy jedwabne, suknie 
co mało na niej nie praskną a do roboty, a do 
gnoju, to żadnej niema. Nie tak to jak za naszych 
czasów bywało.

— Inszy był naród.
— O inszy!
Westchnęły obie, zesunęły się jeszcze bliżej 

tak, że ostro zarysowane podbródki stykały się 
z sobą niemal i mełły bezzębnemi ustami, złe, nie­
nawistne słowa. Mało to było we wsi dzieuch i

O zawarcie celnej unji 
czeskosłowacko-polskiej.

W Poznaniu zwołane zostały w tych dniach 
na wniosek klubu polsko-czeskiego różne organi­
zacje gospodarcze na obrady, dotyczące współ­
pracy gospodarczej Polski z Czechosłowacją. Re­
ferat na temat „Kwestja czesko-polskiej współ­
pracy“, wygłosił kierownik związku organizacyj 
gopodarczych Sikorski, który wskazał na racjo­
nalność zawarcia unji celnej pomiędzy oboma 
państwami sąsiedniemi. Prace przygotowawcze 
miałaby wykonać czesko-polska komora handlowa. 
Wniosek na założenie tej komory został jedno­
głośnie uchwalony.

Gdyby unja doszła do skutku, zyskałyby oba 
państwa. Zniknąłby jeden z murów, utrudniają­
cych życie gospodarcze Europy.

Polska zawsze daje dowody, że trzeźwo pa­
trzy na sposoby ratowania życia gospodarczego 
państw. Gdyby wszystkie państwa poszły za tym 
przykładem, byłaby możliwość rozwiązania kwe- 
stji kryzysu, który państwa i narody przygniata 
i dusi.

Niemcy się zbroją na morzu.
Narzekają na biedę, lecz na okręty wojenne 

pieniądze się znajdą. Niedawno wybudowali krą­
żownik, który kosztował 400 miljonów marek, by­
ło to minionego roku, ą dziś znów przeznaczył 
rząd niemiecki 396 miljonów na krążownik „C“. 
Do roku 1936 ma ich powstać cały szereg. Sama 
tylko budowa kosztuje 34 miljony, uzbrojenie każ­
dej łodzi pochłonie resztę z owych 396 miljonów.

Zniżki kolejowe 
na niedzielę i święta.

Zwracamy uwagę naszej ludności na ostatnie 
rozporządzenie ministerstwa kolei, odnoszące się 
do ulg na czas świąt i niedziel. Kto mianowicie 
w czasie od południa w sobotę aż do poniedział­
ku, godz. 12 w południe wyjeżdża do miejscowo1 
ści: Bcgumin, Czeski Cieszyn, Darków, Mosty, 
Nawsie, Jabłonków, Mistek, Frensztat, Frýdek, 
Frydland, Graefenberg, Karniów, Kromierzyż, N i­
wy Jiczyn, Przerów, ten otrzyma bilet powrotny 
dający jadąccmu wielką zniżkę. Trzeba jednak 
przy zakupywaniu biletu wyraźnie zażądać biletu 
powrotnego, tak zwanej returki, bo tylko wtedy 
można ze zniżki korzystać.

Zniżono i ceny biletów do pociągów pośpiesz­
nych w ten sposób, że przy jeździe powrotnej od­
pada dopłata do pociągu pośpiesznego.

Z obrad sejmu praskiego
W Pradze toczą się gorączkowe obrady nad 

sprawami finansowemi państwa, szczególnie zaś 

dorodnych i zasobnych, ale Moroniowi obcej się 
zachciało, wziął sobie robotnicę z fabryki, co J 
roli, o gospodarce pojęcia nie miała, ot, jakbyś 
świnię do pługa zaprzęgnął. O ot, gospodarzy! 
Zgnoiła ziemnioki! Po takiej wszystkiego się mo­
żna spodziewać. Ano, jasna panienka miastowa 
z ostrzyżonemi włosami.

Urwały nagle, potrąciły się porozumiewawczo, 
bo błotnistą drogą szedł Moroń.

Wysoki, rosły chłop, ręce włożył głęboko w 
kieszenie spodni i gwizdał cicho. Z karczmy wy­
szedł, wódki dzisiaj za kołnierz nie wylewał.

Złość go roznosiła. Cała wieś o niczcm innem 
me gadała, jeno o jego ziemniokach, jakby to 
komu co było do tego? Cierpliwości braknie! Co 
go kto spotka, to zaraz: a co to Moroń, słysza­
łem. że wasza do cna zgnoiła ziemnoki, a takie- 
ście mieli piękne.

— Zgnoiła, nie zgnoiła, nikomu do tego nic.
Ale go złość ponosiła. Jej nic, złego słowa nie 

powiedział, nie patrzył nawet na nią, jak gdyby 
jej nie było, przecie jej tak nie mógł darować, a 
jakby spojrzał, to kto wie, takie urocze oczy ma 
Maryna.

— G, znowu baby na drodze, psiakręć, jeno 
sie to pląta, gdzie nie potrzeba.

Rzucił ukośne spojrzenie na baby i wyminąć 
je chciał bez słowa, ale, gdzietam, już go Anto­
niowa ułapiła za rękaw, jej starcza, węzłowata 
ręka chwyciła kabat jak kleszczami, a współczu- 
jący głos zazgrzytał:

— To się woni ziemnioki popsuły? Jisto?
A Wartowska dodała, patrząc kanyś za niego:

nad wyszukaniem sposobów skutecznego zwal­
czania bezrobocia. Przyjęto wniosek ustawy o 
biciu monet 20-koronowych. Doszło też do poro­
zumienia w sprawie ustawy mieszkaniowej i W 
kwestji popierania ruchu budowlanego. Uzgodnio­
no się też w sprawie udzielania tanich kredytów 
dla małorohńków i rzemieślników. Opodatkowane 
też będą dochody, wynoszące więcej, niż 100.000 
Kcz. Chodzi tylko o to, czy wszystko w praktyce 
okaże się racjonalnein.

Zdaje się źe naprawy na 
Śląs&u nie doczekamy się.

Tak skarży się „Mor. slez, denik“. Podobno 
jeszcze nie wszyscy sędziowie na Śląsku są Cze­
chami. Razi ich ogromnie, że tu i tam znajdują 
się jeszcze sędziowie Niemcy. Nie będziemy bral*  
Niemców w obronę, bo nie nasz w tem interes- 
Lecz my się dotąd polskiego sędziego wogóle do- ’ 
czekać nie możemy. W sądach powiatowych we 
Frysztacie, Cieszynie i Jabłonkowie niema ani ! 
jednego naszego człowieka. Lud nasz sędziów . 
nie rozumie, powstają z tego nieprzyjemności, 
wychodzące na szkodę tylko ludu naszego. Jest 
to niesprawiedliwość, krzywdzącą nas, a prośby ( 
nasze w tym kierunku pozostają dotąd bez echa-

Czy my doczekamy się, żeby w sądach j 
Śląsku byli i sędziowie Polacy? Boć mamy da 
tego święte prawo!

Z Pgw. Rodziny opiekuńczej
W niedzielę, 22 maja br. odbyło się Walne Zgr< 

madzenie P. R. O. w auli gimnazjalnej w Orłowei 
z obszernym programem. Zdawano sprawę za 
rok 1930 i 1931. Pan insp. Wójcik powiadomił 0 
akcji kolonji letniskowej za rok 1931 w NydN1, 
Koszta pierwszego turnusu wynosiły 13-400 Kc&- 
a drugiego 14.930 Kcz. W Oldrzychowicach byk
umieszczonych 34 dzieci, co kosztowało 8.518 Kd; 
Oprócz tego wysłano na leczenie do Jastrzębia ? 
dzieci i do Darkowa na koszta krajowe 32 dzieci- 
W r. 1930 wysłano na letnisko 180 dzieci. DeficY*  
letniskowy wynosi po zużyciu subwencji 18.0Ą1 
Kcz. Ze względu na panujący kryzys trzeba sk 
w przyszłości pod tym względem jeszcze bardziel 
ograniczać, tak, że w roku obecnym najwyżej 1Ç1’ 
dzieci będzie można wysłać na letnisko. Apelt*i c 
więc, aby pilnie przeprowadzano zbiórki na 
słane listy składkowe.

Z kolei p. Paluch referuje o poradniach i* 1*1' 
tek. Na urządzenie w roku 1930 wydano dla 
łowy 15.000 Kcz. Stwierdza, że poradnie, z 
jątkiem Orłowej, słabo pracują, wobec czego pi^ 
ponuje zwołanie osobnej konferencji, gdzieby s*c 
ki sprawą specjalnie zajęto.

P. Wratny zdaje sprawozdanie z akcji zup** a{ 
za lata 1930-31. Czynnych było 16 zakładów, kj 
re trwały 3 do 4 miesiące. Rozdano razem 81.9^' 
obiadów. Za rok 1931-32 nie nadesłano dotyd‘
czas wszystkich sprawozdań.

—- Młode to i głupie, gospodarki nie zna, sa’ 
iniście se wonni, żeście se takiego obieżyświ* 1*3 
wzięli.

— A wiecie po ile były ziemnioki na ostatn* JI'j 
targu w mieście?

A będziecie mieli chocia za co kupić? I
— Od was pożyczał nie będęi! ]

Oj, jaki to z was cholerny chłop! My 
was ze współczującego serca, a wy zaraz, 
ten narowisty koń.

Świnie to chyba chować nie będziecie, 
czemże uchować? Stworzenie żerne, a wszys^1 
kupić, to nie możecie.

— Ano prawda! —■ powtórzył głucho, ale 
raz wróciła fala gniewu i oczy zalała krwią.

— Psiakręć baby przeklęte! Ino judzić a 
dzić!
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Szarpnął się nagle i wyrwał kabot z stí* r. 
ręki, aż się Antoniowa zatoczyła jak pijana i 
łaby może i chlusnęła w bło-to, jak nic, gdyby ' 
Wartoniowa nie była podparła na czas.

A Moroń gnał ku chałupie; patrzyły za r‘ 
i chichotały z cicha:

Jak jeszcze nie spał, to ją teraz spiere-
Oj, nic chciałabym być w jej skórze, d*  

lera nie chłop.
Widzieliście, jako inu się oczy świeciły?, 
Z Bogiem, Antoniowa, bo mi już i do d* ‘„ 

lupy czas, jeno patrzeć słonko zajdzie i kopfld 
z pola wrócą, trza wieczerzę nagotować.

— Z Bogiem..
I rozeszły się w dwie przeciwne strony 

tnistej drogi. (c. d. *’’ '



Numer 22. „GAZETA KRESOWA“.  Strona 3.
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O ochronie dzieci nieślubnych, opuszczonych I w gminie pielęgnował, w obronie praw ludu sta- 
itp. reftruje p. Gągola, zawiadamiając, że w po-|nąć potrafił, gdy tego było trzeba. Cześć Jego 

Pamięci!
Karwina. Znów w Zielone Święta mieliśmy 

sposobność przekonania się, że przy współpracy

działu powiatowego zatwierdzono rachunki na r. 
I 1930 i 1931 gmin: Lesznej Dolnej, Boconownc i 
IKoszarzysk. Nieborom wyznaczono przymusowy 
I budżet na rok 1932. Zatwierdzono gwarancję mia­
sta Cieszyna Czeskiego na pożyczkę straży po- 

Iżainej we wysokości 200.000 Kcz. Zatwierdzono
plan prac uzupełniających przy asfaltowaniu drogi 
Cieszyn -Erysztat.

— U budki celnej zwalił się na ziemię, raniony 
apopleksja, rzemieślnik Tischleimer z Cieszyna 
polskiego. Odwieziono go do szpitala.

i Trzyniec. (Kurs kroju i szycia.) Kolo Macierzy 
Szkolnej zorganizowało kurs kroju i szycia, któ­
rego owoce oglądaliśmy w sali Domu Robotni­
czego. A było tego wiele, bardzo wiele, wyko­
nanie zaś, jak odzywały się na sali głosy fa­
chowców, bez zarzutu. Widać wiele sumiennej 
pracy, ku chlubie tak prowadzącej p. Szczepań­
skiej, jak i uczenie, które pracowały gorliwie, nie 
marnując czasu niepotrzebnie. Dobre będą z nieb.

I kiedyś gospodynie. Tylko polecić można ochotni­
kom stadła małżeńskiego. Sama myśl urządzenia 
kroju jest bardzo szczęśliwa. Chodzi bowiem o 
to, aby przyszłe gospodynie umiały szyć, nie 
wyrzucając pieniędzy na rzeczy, które można

II niej zrobić w domu. — Na zakończenie kursu 
h dęgrały kursistki sztukę pod tyt.: „Szwaczka
warszawska“, p. Dusza odśpiewał dwie pieśni z 
towarzyszeniem fortepianu, p. Kłusak zagrał dwa 
sola skrzypcowe i tak dzień pięknie minął a nam 
dano ponownie dowód, że młodzież, pamiętająca 
o sobie, wyrośnie na pracowników, umiejących 
szukać przyjemności w pracy a nie w bezmyślnem 
wałęsaniu się i- marnowaniu bezużytecznem cza­
su. Gdybyśmy potrafili do pracy kulturalnej za­
przęgnąć wszystką młodzież, nic musiclibyśmy 
się obawiać o przyszłość naszą.

Trzyniec. (Wieczorek ochronki i polskiej szk. 
lud.) Na zakończenie tegorocznych imprez kultu- 
ralno-oświarow. urządziła ochronka wraz z pol­
ską szkolą ludową swój tradycyjny wieczorek 
szkolny. Wieczorki dzieci cieszą się wielkiem po­
wodzeniem, bo mimo nieznośnego upału i trochę 
już spóźnionej pory wielka sala Domu Robotni­
czego zapełniła się rodzicami i sympatykami na­
szych polskich szkół w Trzyńcu. Program wie­
czorku był bardzo urozmaicony a każdy punkt 
szczegółowo obmyślany i należycie oddany. Du­
żo pracy i trudu włożyła przy wyćwiczeniu swo-l Czechów i Ślązakowców wybrany zostanie na-

Korespondencje.
■ Frysztat. Pomiędzy Karwiną a Piotrowicami 
.^sują od niedzieli pociągi motorowe, harazie

■ puste, zarząd kolei jednak spodziewa się, że 
ri 'lo.ść się z czasem do nich przyzwyczai i be- 
d’e z nich korzystała. Pesymiści jednak twier-

że to nieudały, spóźniony interes. Wagony 
Odstawiają się okazale.

d — (Szalona jazda szoferów.) Pijany szofer, ja- 
J*. cy od Darków a. najechał koło budynku szkól 
Jaskich na furmankę. Wóz został rozbity a koń 
i nnV. Szofera aresztowano. Na ulicy Dwmrcowej 
I szofer rozwalił samochodem kupę materiału 
.*klowlanego.  W ostatnim czasie szoferzy urzą- 
■pą sobie wyścigi na drogach. Żandarmeria po- 

^fia takich bezwzględnie ścigać.
i . barków. (Zgon.) 1 znów odszedł do wieczno- 
7 człowiek sprawie ludu śląskiego oddany, czło- 

który śmiało swe stanowisko Ślązaka nie- 
Hi eżnego zaznaczał, słu/.ąc swem doświadcze- 
|j Jb życiowem, ktokolwiek się doń zwrócił. 
l)i?ar.ł Po długiej i ciężkiej chorobie śp. K. Sznapka, 
^■uistrz Darkowa. Ogólnie -poważany, piastował 
tL^d burmistrza przez przeszło 20 lat. Bywały 

’e n'eraz bardzo ciężkie. Zmarły umiał się 
h]jalSze znaleźć i swym humorem poważnym u- 
Br ' Wątpiących na duchu podnosić. To też całyl 
łioj^’e Darków ruszył za Jego trumną, oddając 
slęj zasłudze. Kolosalny pochód odprowadził pol I 

buHmstria na miejsce wiecznego spoczyn 
ks‘ Nad grobem przemówił miejscowy proboszcz 
i;^ dziekan Knyps, podnosząc zasługi Zmarłego. I 
c?-łn ''aczclmka gminy, jako ojca rodziny i jako 
žtj,]. a Polskich związków. W imieniu gminy po- 

Zinarłego P- naucz. Grohman. Za Związek 
Do?*>ch  Katolików i Zrzeszenie Zastępców Gmin 
•ta sie ze Zmarłym p. dr. Wolf. Śp. Sznap- 
kni sPecjalny dar zyskiwania sobie przywią-

to też wszędzie był łubianym. Sw'ego nie I 
cudze przekonania szanować potrafił, zgodę I

Dolne Błędowice. (Podpalenie.) Niewyśledzo- pomylić! 4. Lisia czeskich narodowych sociah- 
ny sprawca podpr ił stodołę emerytowanego gór-1stów, znanych z. szowinistycznych zapędów. 5. 

że akcja ratunkowa z powodu braku wody był 11 kandydującej po pierwszy raz z L? Marszałkiem’ 
utrudniona, spaliło się wszystko Biedak jest zruj-1 nauczycielem szkoły polskiej na czele. 6. Lista 
nowany zupełnie.. komunistyczna z Niesłannikiem. 7. Lista czeskiej

Cieszyn Czeski. Na posiedzeniu ostatniem wy- socjaldemokracji, nie zawsze umiejącej bezstron­
ni.*  na nasze sprawy patrzeć. 8. Lista Polskiego 
Stronnictwa Ludowego z p. Janem Badurą, nau 
czycielem szkoły polskiej. 9. Lista Związku Ślą­
skich Katolików z p. Mazurem. 10. Lista gospo­
darcza Związku Śląskich Katolików z p. Kopec- 
kim. 11. Lista obywateli niem. z p. Wrabtzem-
12. Lista Ślązakowska z p. Śniegoniem. 13. Lista 

I niemiecka z p. Kuchejdą. Do wyborów skuplo- 
wały się listy; 5, 8, 9, 10, 11, 12 i 13. Jest tych 

I list kupa, spodziewamy się, zgoła mamy pewr- 
Iność, że lud nasz już na oczy przejrzał, przypa­
trzył się gospodarce gminnej i zrozumiał, że jed­
nak do gospodarki w gminach naszych powołani 

I są tylko ludzie tutejsi i ich tam tylko wysłać 
należy. Wybierać będziemy tylko polskich kan- 

Idydatów. Głosować trzeba nam tylko na polskie 
listy.

Końska. (Wybory burmistrza ) w dniu 18 maja 
ukonstytuowało się przełożeństwo gminy tutejszej. 

(Burmistrzem wybrano p. Jana Kuböka, 1 zastępcą 
p. Karola Rebeca, a 2 zastępcą p. Edwarda Pin- 
dóra. Do rady gminnej weszli: Płoszek Adam, 
Paw-el Sikora, Kornuta Jan, Adolf Buzek (Pola­
cy), Stalmach Jan i Józef Stec (kom.), Vladimir 
Prażak (za czeskie str.)

Końska. (Wybór naczelnika gminy.) W środę, 
dnia 18 maja br. odbył się u nas wybór przeło- 
żeństwa gminnego i rady gminnej. Wybrano po­
nownie p. Jana Kuboka, em. kier, szkoły większo­
ścią 18 głosów na 30 (stron, hid.). Pierwszym za­
stępcą wybrano p. Karola Rebeca (czeski socjali­
sta), a drugim zastępcą p. Edwarda Pindura (Zw. 

|Ś1. Kat.). Do rady gminnej wybrani zostali: Adam 
Płoszek, stolarz. Paweł Sikora, nauczyciel (stron, 
lud.), Jan Kornuta (P. S. P R ). Adolf Buzek (gru­
pa mieszk. z Kanady). Jan Stalmach i Józef Ste: 
i p VI. Pražak (Czech). Wybory naczelnika gmi­
ny odbywały się u nas przy ogromnem napręże­
niu. gdyż komuniści, ślązaków cy i Czesi usiłowa­
li rozbić blok stronnictw polskich, mających 15 
mandatów na 30; ale niecne ich zamiary nie uda­
ły się. Ponieważ komuniści należeli wr poprzed­
nich kadencjach do większości polskiej i mieli l 
zastępcę, dlatego zwrócił sic blok stronnictw pol­
skich do nich o przystąpienie do większości, ofe­
rując im w zamian pierw szego zastępcę. Komuni­
ści odmówili jednakże wszelkiej współpracy z blo 
kiem polskim, spodziewając się. że przy poparciu

jej części nasza mistrzyni ochronki, p. Kornutów- 
aa, trzymając widzów' przeszło trzy kwadranse w 
napięciu występami tych najmniejszych. Wystę­
py uczniów szkoły ludowej wszystkich obecnych 
wprost zachwycały. Odegrano dwie bardzo efek-

^o.OOo Kök, razem 410.eon Kcz. Zakupiono już w szkoła wychodzi. Szkoła bowiem zyskuje sobie tern, bardzo starannie wyćwiczonemi ruchami 
rłowej około SÜÛ sążni kw. giunta, za co zapła- coraz więcej zaufania i uznania, więc też, gdy przeplatając śpiewami (z wielką szkodą dla cało- 

cono z taksami 69.207 Kcz. roponowano na po- zawoła, śpieszymy tłumnie, jak tego daliśmy do- ści, bo wszystkie melodje były pochodzenia ni*-  
nneszcztnie około 25 siei ot wynająć Dom od Ma- wód we święta na festynie szkoły wydziałowej, mieckiego) w ślicznych kostiumach. Wprost ar- 
lerzy Szkolnej w Orłowej a na razie zaczekać z Było nas wiele, a bawiliśmy się wszyscy dobrze, tystycznie, bo bardzo ślicznym głosem odśpiewała

;ediia z uczenie kołysankę do lalki. Jako dodatek 
d ‘ całości odegrał doborowy zespół artystycznie 
ki’ka utworów w obsadzie muzyki kameralnej.

Obecny.
. . . ., i — W kolonji robotniczej w Trzyńcu powstał

utonął i utopił się. Wydobyto go po dwu godzi-(pożar. Spaliły się zabudowania gospodarcze ca- 
\ : ‘ i "■ lego szeregu rodzin robotniczych, które wskutek
Łąki. Na nasze zaproszenie powtórzyła u nas (tego poniosły dotkliwą szkodę.

Jabłonków. Wybory do zastępstwa gminnego 
. rozpisane zostały na 5 czerwca 1932. W mieście

Pracy- J czne, ale występy artystyczne. Każdy punkt pro-1 ruch wielki, czego dowodem już ta wielka ilość 
- . \ r " i“------ ---------- głębokie przejęcie się i zrozu-|list kandydatów, bo aż 13. Feralna to liczba. ] mo-

ecią domu, konferencji sekcji matek i konferen- mienie występu. Cześć i uznanie kierownikowi i że niejeden, co to już teraz triumfuje przekona 
J1 delegatów. wykonawcom tejże akademji. ż ' ;v, 1UŁ ta

^JNedług sprawozdania ks. prof. Juraszka do-1 frekwencja nie była zadowalniająca. Mało widzie-1 szego zdobyć. Tytuł

r. lOO-OCi) (stawicieli pokrewnej instytucji robotnicze? Zapa-1 jeszcze nie potrafili tak otumanić. Jest nas jeszcze 
miętamy i zrewanżujemy! (wiele dobrze uświadomionych, chcących bronić

- Minionego tygodnia spaliły się u nas dwie ojcowizny swej przed zalewem obcych. Jest tych

tyiecie frysztackim jest takich dzieci 553.
Następnie prezes zdaje sprawozdanie z siero­

cińca. Fundusze na ten cel wynoszą: Za sprzeda­
my dom Macierzy Szkolnej 165 000 Kcz, subwencje ( szkoły z domem rodzicielskim dobrze na tein

Orłowej około 800 sążni kw. grunta, za co zapła-(coraz więcej zaufania i uznania, ,
cono z taksami 69.207 Kcz. Proponowano na po- zawoła, śpieszymy tłumnie, jak tego daliśmy do­
pieszczenie około 25 s iei ot wynająć Dom od Ma- ’ ‘ "
i '

ouuową. W r. 1931 wpłynęło 311 podań o zapo- tembardziej, że słońce przyświecało wspaniale.
Pi gę sierocą. Z tego tytułu wypłacono 11.400 Kcz I Popisy zyskały sobie ogólne uznanie. Gratuluje- 
nr r. 1930 wpłynęło 216 podań. Wypłacono 13.125 iny wyniku!
Kcz tytułem zapomogi. | Doubrawa. Dwudziestopięcioletni robotnik po-

W akcji dla bezrobotnych wypłacono 9.695 szedł kąpać się, nie umiejąc pływać. Na głębinie 
Kcz. i ■ 

W debacie nad sprawozdaniami poruszono nach poszukiwania. 
r‘<żne kwestje, proponując, w jaki sposób, mimo ]■---•
Panującego nadal kryjysu przyjść tym najbied- drużyna frysztacka Sokoła swoją akademję gim-
Pæjsjym z pomocą. Stwierdzono, że powiat są- nastyczną. Pokazano nam nie występy gimnasty- 
dowy bogumiński jeszcze kuleje w tej p*^. ' ' ...
Przyjęto jednomyślnie uchwały odnośnie wyna-1 gramu cechował głębokie przejęcie się i zrazu-1 Iist 'kand’ydatów7bo aż 13? FeraFna to liczba? 1 mo-

wykonawco'in tejże akademji. Szkoda tylko, że | się, że to' nie tak łatwo popularność u ludu na-

nody w roku 1930 wynosiły 103.000 Kcz a w ro liśmy młodzieży, zaś prawie że nie było przed- ponuje. My wiemy, kogo wybierać boście nas 
1931 115.021 Kcz, wydatki za 1930 r - ■■ ■--------■ - <-

~bz a za 1931 r. 95.694 Kcz.
»„.Pa* 1 zawiadamia imieniem Komisji rewi- —u 11Łlo .„jwnuny awej pizcu zaiewem oocycn. Jest rycn
‘yjnej, ze książki i rachunki skontrolowano, znale- chatki ubogich wdów. Jedna z nich niema nawet list kandydatów wiele lecz my wybierzemy wła- 
iono w wszystko w należytym porządku i sta- emerytury a na domku ciążył dług we wysoko- sne i głosować będziemy według naszego sumie­

nia wniosek na udzielenie zarządowi absoluto- ści »..000 Kcz. Kobiety są zrujnowane, bo ubez- nia. po obywatlsku, po naszemu po polsku jak 
kun Wniosek przyjęto jednomyślnie. pieczenie domków było bardzo niskie. Przypii- na dobrego Ślązaka przystoi Wpłynęły więc na-

W miejsce ustępujących wybrano do Zarządu szczają, że ogień został podłożony. Narazie ni- stępujące listy wyborcze- 1 Lista agrarna buř-- 
W. Wójcika dra Buzka Lukosza Wratnego, ks. czego nie wyśledzono. mistrza Smyczka. 2. Czeska lista gospodarcza
Tr C7roszka’ Fei-ksa, Motykę i ks. prof. Stonawa. Ktoś pijany, czy też warjat, połamał Leflika, niewielki nasz przyjaciel 3 lista ćeske 

rombika a do Komisi kontrolującej pp. Guziura. cały szereg drzew owocowych, rosnących koło strany lidové“ z Sonką, pisarzem z kancelarii
.toę i prof. Buriana, na ich zastępców p. Micha- drogi. Zandarmerja powinna sprawców wyłapać notariusza. Ta lista ma w błąd wprowadzać nasz
«a Henryka i Santariusa Józefa. i oddać sądowi dla należytego ukarania. pobożny lud śląski. Dlatego baczność by się nie

1 rezes p- Wojcik przemówił potem o potrze-1 —i—\ ------i_j  i  ...
æ zmiany statutu, odczytując tekst pizeprowa-Ji.j o<.wU>Jłę emerytowanego gor-
2|ć się mającej zmiany. Przyjęto jednomyślnie, inka Lipox, kiego. Od stodoły s’ę zajął domek 11 Lista Polskiej Socjalistyczni Partii Robotnk-aï

Za członków honorowych przyjęto pp. Sza-’’" .. ------ I, ,.. . ’
r°Wskiego, Mertę i Motykę.
. Ponieważ w roku bieżącym upływa dziesięć
at od założenia Rodzin Opiekuńczych, uchwalono
^iesięciolecie obchodzić uroczyście.
, Obrady trwały 3 i pół godziny, przebieg był
®ardzo poważny, obrady prowadzono rzeczowo,

Przekonaniu, że chodzi o rzecz wielką i szla- 
^etną. .

Cześć dalszej pracy Rodziny Opiekuńczej!
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czelnikieni komunista. Z tego też powodu nie zgio 
sili przed wyborami naczelnika, 1 zastępcy, cho­
ciaż mieli razem 10 głosów. Ponieśli więc klęskę 
na całej linji. Po odmowie komunistów zawarł 
blok stronnictw polskich kompromis z Czechami, 
którzy otrzymali w zamian pierwszego zastępcę. 
Nowowybranemu burmistrzowi p. Kubokowi, któ­
ry już po raz 3 został wybrany, składamy życze­
nia, aby na tern odpowiedzialnem stanowisku pra­
cował nadal dla dobra gminy naszej i bronił praw 
ludu naszego. Wyborca.

Porubá. Ogromnie Czechom nie na rękę, że 
pierwszym i drugim zastępcą są Polacy. Ze zło­
ści na posiedzenia nie przychodzą. Czemuż więc 
kandydowaliście, skoro teraz, kiedy potrzeba w 
gminie pracować, usuwacie się. Trzeba było lu­
dziom zaraz po wyborach to powiedzieć. Niektóre 
komisje są dlatego zupełnie nieczynne a sprawy, 
nie cierpiące zwłoki, pozostają niezałatwionę. A 
już bardzo ciekawe, że zdała trzymają się także 
czescy socjalni-demokraci, widocznie też bardzo 
nas lubią. Podejrzana bardzo ta ich międzynaro- 
dowość.

Aior. Ostrawa. Koło Studenki znaleziono na fo­
rze zwłoki mężczyzny, który prawdopodobnie w 
celu samobójczym rzucił się pod koła pociągu.

— (Wydalony król.) Władze czeskosłowackie 
wydaliły króla cyganów Kwieka, bawiącego osta­
tnio w Ostrawie, ponieważ przyjeżdżało doń wie­
le poddanych z różnych krajów i zachodziło nie­
bezpieczeństwo przywleczenia chorób zaraźliwych.

Morawska Ostrawa. (Morderstwo.) 21-letni 
bezrobotny Jan Lysek polubił 17-letnią córkę gór­
nika, że zaś rodzice jej sprzeciwiali się temu, po­
wziął zamiar straszny. Poprosił przedewszyst- 
kiem kochankę na przechadzkę i usiadłszy poza 
miastem u lasu, podczas rozmowy na temat ich 
miłości bez widoków pobrania się, wyjął nagle 
długi nóż kuchenny i pchnął go trzykroć w ciało 
dziewczyny. Potem chciał — jak sam wyznał — 
popełnić samobójstwo, lecz tak był rozdrażniony, 
że nie potrafił. Poszedł więc na posterunek i sam 
oddał się w ręce żandarmerii.

— Na szybie „Hlubina“ spadł ze sufitu wielki 
złom węgla i przygniótł na śmierć 36-letniego 
Lipoka a ranił 18-letniego Klapeca.

— Szyb „Emma“ w Śląskiej Ostrawie zosta­
nie zastawiony, ponieważ pokłady się już zna-, 
cznie wyczerpały. Kilka set górników zostanie 
zwolnionych z pracy.

Pp.iBchodzBirie uczniów ze szkoły średniej 
do szkoły wydziałowej u uns.

Możliwość ta została uregulowana rozporzą­
dzeniem ministerstwa szkolnictwa z dnia 4 maja 
1932. Według rozporządzenia tego może uczeń z 
ukończoną pierwszą, drugą lub trzecią klasą szko­
ły średniej przejść do następnej klasy szkoły wy­
działowej. Stać się to może nawet wtedy, gdyby 
uczeń otrzymał stopień niedostateczny z jedne­
go przedmiotu, o ile ten przedmiot jest w szkole 
wydziałowej nadobowiązkowym. Ze stopniem nie 
dostatecznym z przedmiotu nadobowiązkowego 
szkoły wydziałowej przyjęty zostanie uczeń do 
tej samej klasy szkoły wydziałowej, której w 
szkole średniej był uczniem. Lecz nawet ten uczeń 
może po pewnym czasie przejść do klasy wyż­
szej, o ile w ciągu tego okaże się postęp zadowa­
lający. W razie przechodzenia ucznia w ciągu ro­
ku szkolnego do szkoły wydziałowej, staje się u- 
czniem tej samej klasy. Do klasy czwartej szkoły 
wydziałowej przyjęty może być uczeń z ukończo­
ną 3 klasą szkoły średniej, z postępem dostatecz­
nym z przedmiotów na szkole wydziałowej obo­
wiązkowych.

Polacy na terenie dzisiejszych 
walk w Mandżurji.

Tam, gdzie dziś wre walka pomiędzy party­
zantami chińskimi a wojskami japońskiemi, mie­
szka parę tysięcy Polaków, którzy dotychczas 
wychodzą obronną ręką z burzliwych wypadków 
ostatnich miesięcy. Kiedy wycofały się wojska 
Czang-Suo-Lianga, zorganizowała młodzież pol­
ska samoobronę i potrafiła zapewnić w stopnia 
zupełnie wystarczającym bezpieczeństwo życia i 
mienia kolonji polskiej.

Obecnie jednak sytuacja jest w dalszym ciągu 
niepętwna; Mandżuria wstrząsana jest krwawą 
wojną domową między partyzantami — zwolen­
nikami dawnego rządu mukdeńskiego Czang-Suo- 
Lianga, a wojskami wasala Japonii —■ władcy

nowego państwa Mandżu-Go, 
Pu-Vi.

byłego cesarza Zanosi się na strajk robotników tekstylnych W 
Austrji. Powodem sprawa zarobkowa.

Nowopowstałe państwo Mandżu-Go oparte jest 
na daleko posuniętym samorządzie. Ponieważ wy-

4.500 wagonów mąki pszenicznej przywieziono 
w kwietniu do Czechosłowacji.

bory do tych samorządów oparte są na cenzusie 
majątkowym, a wielu Polaków w Charbinie, zwła­
szcza emerytów kolei wschodnio-chińskiej, posia­
da domki, więc istnieje możliwość wprowadzenia 
przedstawicieli polskich do charbińskiej rady 
miejskiej.

Polacy w Mandżurji skupiają się przeważnie 
w Charbinie i pracują w dużej części na kolei 
wschodnio-chińskiej. Wielu ma poddaństwo chiń­
skie, wielu sowieckie. 400 dzieci polskich uczę­
szcza do szkół polskich, 375 do sowieckich, zor­
ganizowanych przez kolej wschodnio-chińską, a 
kilkanaście do rosyjskich szkół emigracyjnych.

Współpraca gospodarcza pomiędzy Polską a 
Chinami jest zupełnie możliwa, nawet w chwili 
bieżącej. Bojkot towarów japońskich, stosowany 
z całą bezwzględnością przez naród chiński, 
otwiera przed polskim handlem jak najlepsze per­
spektywy. Próby są już czynione, chodzi o skon­
centrowanie tych rozstrzelonych poczynań oraz 
utworzenie w Charbinie jednego wspólnego przed­
stawicielstwa importerów polskich.

Kapitał polski odegrał pewną rolę w życiu 
Mandżurji. O 30 km od Charbina przedsiębiorcy 
pclscy jeszcze przed wojną kosztem miljona ru­
bli zbudowali cukrownię w miejscowości Azziche. 
Cukrownia ta po wojnie wpadła w obce rę- 
oe, ale obecnie dawny jej dyrektor chce ją z po­
wrotem uruchomić i sprowadza specjalistów z cu­
krowni lubelskich i nasiona buraczane z Polski.

Jeden z Polaków, inż. Grochowski, delegat Po­
laków z Chin, na pierwszym zjeździć Polaków z 
Zagranicy, ma w prowincji Barga koncesję, obej­
mującą 40.000 km obszaru. Na terenie tym znaj­
dują się ogromne złoża soli potaszowych, najbo­
gatsze na świecie.

Polska interesuje się życiem swych ziomków 
na Wschodzie, bogactwami kraju i stara się na­
wiązać ścisły kontakt narodowy i gospodarczy z 
Polakami w Mandżurji.

O regulację rzek 
pogranicznych.

Minionego tygodnia obradowała w Ostrawie 
mieszana komisja polsko-czeska, zwołana na pod­
stawie wzajemnej umowy polsko-czeskosłowac- 
kiej, odnoszącej się do utrzymywania rzek po­
granicznych pomiędzy oboma państwami. Posta­
nowiono wspólnym kosztem uregulować: Olzę, 
Piotrówkę i Odrę w częściach pogranicznych. U 
Odry chodzi o pogłębienie dna na przestrzeni aż 
do miejscowości Kozy.

Będzie wiele owoców.
Tego roku okwitanie drzew przypadło na czas 

pięknej pogody. Ze wszystkich stron donoszą, że 
mimo ostrych mrozów drzewa przezimowały do­
brze, nie wykazując strat, zaś okwitanie wska­
zuje, że będzie owoców dość.

Przegląd gospodarczy.
Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: pszeni­

ca morawska 153—155 Kcz, żyto 147—149 Kcz, 
jęczmień 86—108 Kcz, owies 108—110 Kcz, kuku­
rydza 58—59 Kcz, proso 180—195 Kcz, groch 215 
—235 Kcz, mak 540—550 Kcz, siano 71—73 Kcz, 
słoma 48—50 Kcz, mąka pszenna Ogg 237—238 
Kcz, gładka 230—232 Kcz, nr. 1 198—200 Kcz. 
nr. 2 185—188 Kcz, żytnia 225—228 Kcz, ryż 165 
—170 Kcz, mąka karmowa 110—140 Kcz, otręby 
72—74 Kcz, tłuszcz amerykański 725—735 Kcz.

Z targu ostrowskiego. W Ostrawie płacono za 
1 kg żywej wagi u: byków 2—4‘30 Kcz, wołów 
2’25—4’70 Kcz, krów 2—4‘25 Kcz, jałowic 2‘25— 
4‘30 Kcz, cieląt 5—6 Kcz. 1 kg mięsa wołowego 
3’50—7*50  Kcz, wieprzowiny 7’50—9*40  Kcz, cie­
lęciny 4‘50—8’50 Kcz, różnego mięsa 2—10 Kcz

Wsparcia dla bezrobotnych nie podlegają egze­
kucji, według orzeczenia najwyższego trybunału.

Dla przewozu drzewa opałowego z Czechosło ­
wacji do Węgier obniżone zostały opłaty tary­
fowe.

Obieg drobnych monet u nas zostanie podnie­
siony.

Morawsko-śląsjiie elektrownie postanowiły 
obniżyć cenę prądu świetlnego o 10 a motorowe­
go o 20 h na kilowacie, najem zaś od zegara o 
5 procent.

Fabryka tekstylna Geizingera w Mistku zo­
stała zamknięta. Kilkaset robotników znalazło si® 
bez pracy.

Konflikt zarobkowy na Śląsku Górnym. Przed­
siębiorcy postawili żądanie podniesienia czasi*  
pracy do 9 i pół godzin dziennie, obniżenie za­
płaty za godziny nadliczbowe itd. Robotnicy sic 
temu sprzeciwiają i powstał konflikt.

Codzienny przywóz mleka do Ostrawy wy*  
nosi przeszło 60.000 litrów. Przypada więc n* ’ 
jednego obywatela trzecia część litra mleka.

Opłaty pocztowe i telegraficzne zostaną pod­
wyższone w Austrji.

Nowe taryfy kolejowe pomiędzy Polską a Cze­
chosłowacją zostały uchwalone na wspólnej kon­
ferencji.

Wywóz niemiecki ogromnie się w kwietni11 
obniżył. W marcu przedstawiał wartość 152 mil' 
jonów, a w kwietniu już tylko 54 miljonów.

Zapas złota, będący podstawą francuskiej w**'  
luty, wynosi 78.340,000.000 franków. Oprócz teg® 
posiada bank francuski zapas dewiz wartość*  
4.594,000.000 franków. Przy obiegu banknotów- 
wynoszących 82.382,000.000 franków pokrycie 
kruszcowe wyraża się cyfrą 71’51%.

25 miljonów dolarów wynosi strata przeml" 
słowców amerykańskich za pierwsze ćwierćrocz® 
bieżącego roku.

Grecja ogłosiła niewypłacalność długów z3' 
granicznych, tymczasowo, jak donosi prasa greek®

Gdzie rząd spodziewa się 
nowych źródeł dochodu.

Sejm praski obraduje nad ustawą mieszali*®  
spirytusu z benzyną w stosunku 1 : 4, względu*®  
1 : 5. Kalkulacja opiera się na tern, że przywóz 
benzyny z zagranicy obniży się o 400.000 hekto*  
litrów, zaś zapotrzebowanie spirytusu powiększ!’ 
się o 500.000 hektolitrów rocznie. W roku ubi®' 
głym zapłacono za benzynę zagraniczną pół m** ’ 
jarda Kcz. Wskutek powiększenia produkcji sp*'  
rytusu w kraju podniesie się zapotrzebow. węgl;l 
przypuszczalnie o 10.000 wagonów. Powiększ! 
się też transport kolejowy.

Przed wojną 
sowiecko-japońską.

Sytuacja na Wschodzie wikła się z każdy”1 
dniem. Z chwilą bowiem, kiedy partja wojsko^® 
w Japonji w sprawach państwowych wzięła gór®1 
spodziewać się można zbrojnego konfliktu poini®' 
dzy Rosją a Japonją. Zastanawiającem jest prz®' 
dewszystkiem, że Japonja koncentruje coraz 
większe oddziały w Mandżurji północnej, na g{®' 
nicy sowieckiej a główny sztab japoński przen*®'  
siony został na północ. Prasa zapewnia, że 
buch wojny na Wschodzie nastąpi lada chw*l® ’ 
Rosja niebardzo okazuje ochotę, lecz Japonja chc® 
wykorzystać nieprzygotowanie wojenne SoW*®'  
tów.

tę

Ze sportu.
Urzędowe sprawozdanie komisji protest.

C. Ż. F. z dnia 23 maja br.
P. K. S. „Lechja“ zapłaci S. K. G. Suchej k^° 

tę 137 Kcz za wynikłą szkodę z powodu niest®' 
wienia się na mecz w dniu 1 maja. Gracze A. F. 
Bohumín Waśek B, i Kopsa V. nie mogli być k® 
rani, ponieważ grali za zezwoleniem żupy. S. , 
„Meteor“, Orłowa i S. K. Orłowa wzywa się P°r 
nownie, by na przyszłe posiedzenie wysłały do^ 
czące osoby, celem przesłuchania. Protest A. F-, 
Bogumin przeciw Slavoj Pietwałd odrzuca sl®’ 
Protest P. K. S. Polonii, Karwina przeciw puli®, 
zapasu z S. K. Orłowa odstępuje się komisji s®. 
dziowskiej. Gracz z S. K. Pudłów, Strużak -ty 
był mylnie karany, dlatego karę się znosi. S. £ 
Odra, Pudłów wzywa się o przedłożenie do pi®., 
szłego posiedzenia legitymacji gracza Lewińsk*®,  
go. Protest S. K. Trzyniec przeciw mistrz, zap®^ 
z S. K. Meteor, Orłowa załatwi się po nadejś®1 
zapisu sędz. Gracz Trombala B. z „Polonii“, K®1 
wina karze się za surową grę 4 tyg. dyskw»1!. 
kacją od 28 maja do 24 czerwca. Mecz z 17 k^1 
tnia 1932. Gracz Brzuska Fr. z A. F. K. Sucha 
rzc się dyskw. za surową grę od 28 maja do '
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Szkoda jest dobrą nauką!
Nieupoważnione do sprzedaży 
osoby namówią często do kup­
na matsrji, czego się później 
żałuje. Zaś spefcjalhy, bogato 
zaopatrzony skład materji mę­
skich i damskich firmy

GUSTAW POLLAK 
w Czeskim Cîiïszynie 
pozwala na duży wybór, towar 
można w kawałku zobaczyć 
przy fachowej i solidnej 
obsłudze spokojnie wybrać.

Prenume-

Miejska cegielnia we Frysztacie

zabity od 
ogołocone

OD ADMINISTRACJI.
WPan Godek Tomasz, Rychwałd. 

rata zapłacona do 30 czerwca 1932.

Prosimy
pamiętać, &e trzeba bezwarunkowe 

regularnie płacić prenumeratę, 
aby gazeta mogła istn ieć i. roz­

wijać się!

■Wieczorem Wszyscy Rodacy proszeni są o jan. przeiemaia sainuiuivm ------
jlicznieisze przybycie do Polskiego Domu Ka- Europy. Celem jej był Paryż, lecz z powodu ze- SS we Frysztacie. Wstęp wolny. psucia się motoru musiała lądować już w Irlands.
Orłowa. (Dar.) Grono profesorów polskiego Jest to pierwsza kobieta, która w pojedynkę mo- 

' ■ I rze przeleciała.
Ogromne powodzie nawiedziły wskutek buiz 

Anglję środkowa. Ulicami miast sięgała płynąca 
woda do 1‘75 m. Wyrządzone szkody wynoszą 
kilkadziesiąt miljonów koron.

Moratorium Austrjl. Prezydent austriackiego 
banku państwowego powrócił z Genewy i mora­
torium dla austriackich długów państwowych zo­
stanie ogłoszone drogą rozprządzenia jeszcze w

w __ I Pożar wieży kościelnej. W Pardubicach spa- 
. O godzinie 8-mej | lila się wieża kościoła, pochodzącego z 16 stu-

_L. I Kongres lotników, którzy przelecieli przez 
Dnia 19 czerwca urządza Rodzina I ocean, odbywa się w Rzymie.

Ilość chrześcijan, mieszkających w Palestynie, 

Pół miliona koron duńskich sprzeniewierzył

 Ż małych zajićków. W Nowym Jiczynie niósł
sługa pewnego piekarza pieniądze do banku. Po 
drodze spotkał kolegę i obaj umówili się, że kolega 
pieniądze weźmie a na rowerze ucieknie. Tak 
też zrobili, lecz sługa śledztwa nie wytrzymał, 
wygadał się i aresztowano obu.

Gorąco kąpany cygan. W Dranicach upił się 
cygan w gospodzie, poczem wyjął brzytwę i ranił 
nią wiele osób, rzuciwszy się na obecnych.

Przykry rekord. W Nowym Jorku znajduje się S^pS^ 4 go-j 5-letnie dziecko, które już 97 razy musiało pod-
całej jeďynastki a szczególnie napad był świetnie I (lziny w ciągu dnia dałoby o w ciągu tygodma policji w Rumunji był spólnikem pe-
dysponowany. tom objętości 420 strome ctagu zas roku 5- lwnego niebezpiecznego bandyty.
Polska Repr. XI - Czeska Repr XI i ; 6 (0 : -)• tomy tej samej objętości. Po 30 latach utworzyła , czeskosłowackl sportowiec Lobkowicz

Przebieg gry podamy w*  następnym numerze. by S]Ç pokaźna bibljoteka, licząca ni mniej, ni tragiczną śmiercią podczas zawodów sa-
* * , . . więcej, jak 1562 tomy. ' mochodowych w Berlinie. Samochód został wy-

W niedzielę, 29 maja odbędzie się mistizov- Sznur zbawCą. We Witkowicach powiesił się rzucony z toru> po|amai kUka drzew i rozbił się, 
ski mecz „Pogoń“ — S. K. „ookoł Cieszyn n. bezrobotny Kubła we wychodku swego grzebiąc sportowca w gruzach.
boisku we Frysztacie. mieszkania. W liście pożegnał się ze swą rodziną., Samobójstwo żołnierza. W Koszycach rzucił

----------  Pokąsane przez szczura. W TrzebiszowK; na . pod } tamtejszego 37 p. p. 
ïTomiinîlrflfl? Słowaczyzme pozostawiła "la^a trzymiesięczn . we włrfM reIigJjne pomiędzy Mahometa-
KOmUniKaLy. dziecko w domu w kołysce. Kiedy wróciła, za * Hindusaini trw. j; w Indjach nadaL Dotąd

Fivsztat (Uroczysta akademia ku czci śp. bi- stała dziecko bardzo plączące a z Kołyski wy- i
skunaVdr Władysława Bandurskiego.) Związek skoczył wielki szczur. Ku swe™ ogromnemu ,
Śląskich katolików i Polskie Stów. „Sokół“ we przerażeniu matka zauważyła, ze dziecko ma od-
Fiysztacie urządzają w sobotę, dnia 28 maja br. gryzione 3 palce u ręki i wiele ran na twarzy,

skupa dr Władysława Bandurskiego.) Związek skoczył wielki szczur. 
Śląskich Katolików i Polskie Stów. „Sokół“ ------- ™

UROCZYSTA AKADEM JĘ ku uczczeniu pamięci I pochodzących od zębóy szczura.
WÍdkítn Kapłana i Patrioty śp. ks. biskupa Bardzo liczne pożary na Słowaczyzme. Gaze- 
Władystawa Bandlskiego. Na program akademji ty donoszą, że na Ve^ÄTwy-
sk}ada się- 1 Zagajenie. 2. Chór mieszany. 3. Prze sposób mnoży się liczba pozarow. We wielu wy 
mówiehie o życiu i działalności legionowej śp. ks padkach działają podpalacze. . . ..
bidcnm Dr I^Rndurskicjio. 4. épiew solowy, o. I ----- #
Chó/mieszany. 6. Solo skrzypcowe, 7. Wieniec jedel, spadając z roweru na drodze, kiedy mu się 
Pieśni nolskich (muzyka i rytmika). Początek punk- przednia część koła odłamała.Ete o S 8 wieczorem, koniec o gofc 10 Kobiela przez ocean. Kobieta-lolmk Carhart 
■Wieczorem Wszyscy Rodacy proszeni są o jak przeleciała samolotem Atlantyk z Ameryki do 

jlicznieisze przybycie do Polskiego Domu Ka- Europy. Celem jej był Paryż, lecz z powodu ze-
tolickiego we Frysztacie. Wstęp wolny. | psucia się motoru, musiała lądować juz w hlandji.

gimnazjum realnego w Orłowej ofiarowało z oka­
zji imienien p. dyr. Zofji Feliksowej na fundusz 
gwiazdkowy Sekcji Żeńskiej 1 Koła Macierzy 
Szkolnej w Orłowej 420 Kcz; ponadto dwóch pro­
fesorów ofiarowało z tej samej okazji na ten sam 
Cel 50 Kcz. Za łaskawy dar składa Sekcja Żeńska 
i Zarząd Koła serdeczne podziękownie.

Łazy. II Koło Macierzy Szkolnej w Łazach 
urządza w niedzielę, 5 czerwca nad „Pańskim 
stawem“ tradycyjne WIANKI. Pochód od p. Bu- ciągu maja.   _
riana (obok koksowni) o godz. 2.30 popołudniu. | P
Program bardzo urozmaicony. ---------- ------ .— • ----- . , , , - , . . . 
Wieczór puszczanie wianków na wodę i popisy lecia. Pożar powstał wskutek krótkiego spięcia.
chórów. Uprasza się o liczne przybycie.

Trzyniec. L— ------
Cj-iekuńcza wraz z Macierzą Szkolną i kierow­
nictwami polskich szkół FESTYN SZKOLNY. No- wynosi 9L000 osób. .
Wością festynu będzie bardzo ładny pochód. Pół miljona koron duńskich sprzeniewierzył 
który wyruszy z rynku trzynieckiego na plac mię I buchalter w Kopenhadze.
dzy szkołami. Atrakcją będzie występ 500 śpię- Tegoroczny zjazd czeskosłowackich inżynie- 
"Waków sąsiednich chórów. Wieczorem przy •)- rdw zwołany został na 2 czerwca do Ołomuńca, 
świetleniu elektrycznem popisywać się będą przy Dwaj niebezpieczni bandyci Nowak i Pohlud- 
dźwiękach doborowej kapeli p. Schoupala uczniu- ka> uciekli z aresztów7 ostrawskich.
Wie szkoły wydziałowej efektownemi ćwiczenia­
mi rytmicznemi i tańcami śląskiemi. Oprócz tego 
odbędą się ćwiczenia wolne szkoły ludowej i wy­
działowej. Na zakończenie tańce na nowem po­
dium przy oświetleniu elektrycznem. Uwzględnia­
ne wielki kryzys, komitet postara się o bardzo 
Smaczne i tanie przekąski. Nie chodzi nam bowiem 
o duży zysk, lecz o zdrową i przyjemną zabawę 
ludową, abyśmy wspólnie wszyscy mogli razem 
spędzić kilka przyjemnych godzin. Komitet zwra­
ca się tą drogą do okolicznych kierownictw szkół 
’ wydziałów towarzystw polskich, aby wstrzy­

ma do sprzedania większą ilość
cegły pierwszorzędnej jakości
P UMIARKOWANYCH CENACH.

Cegła może być dostarcz, natych­
miast z dowozem lub bez dowozu.

Sk’mS' Orlowa z i m! M?'xl|™w, Sbyśmy nie rozdrabLll i niepotrzebnie

Repaie s.e żyłowa« «•*££».  Ochotnicza Straż P.iżarna w <Mni-

dyskwal od 28 maią dr 24Æ koŁ 
karanych uraczy należy przedtozyc do 8 dm. 1 “ioroc2ny FESTYN, na który P. T Obywateli
P. K. S. „Pogoń“, Frysztat—K. S. „Siła“ Trzyniec ] nlie]SCa t okoiiCy jak najuprzejmiej zaprasza.

4 : 2 (1 : 0)- Wieczorem zabawa przy sztucznem oświetleniu.
Mecz grany na boisku „Siły“. Wobec niesta- ky razie niepogody odbędzie się festyn o tydzień 

Wienia s>ę na czas sędziego, rozegrano mecz przy pdzniej. .. ...
jacielski, pozostawiając sprawę tę załatwić żupie. Rozubowa. (Otwarcie sezony turystycznej.) W 
Wynik spotkania odpowiada przebiegowi < gry. niedz,eie> dnia 5 czerwca 1932 udbędze się na 
W pietwszych minutach gry przeważa , dła , P®“ I szczycie Kozubowej otwarcie sezony turystycz- 
czem gra staje się wyrównana. Jedyną bramkę nej przy dzAviękach licznej i doborowej orkiestry, 
strzelił do polov^y Grim I. W drugiej połowie p^owe uregulowanie cen wszelkich napojów i p< ►- 
„Pogoń“ przejmuje inicjatywę w swe ręce i Grim Lw umożliwi mieszkańcom nizin spędzić kilka 
ponowi ie lokuje piłkę w siatce gospodarzy, w radosnyck chwil z. dala od dymiących kominów i 
kika minut później Grim 11 z prawego.skrzydła zakurzonych ulic i gościńców  .Nikogo więc nie PO- 
podwyższa wynik z niespodziewanego strzału pou winno brakować w tym dniu tradycyjnego zbra- 
poprzeczkę. Na chwilę przychodzi „Siła do głosu świeżą zielenią okrytej natury z rzesza-
i zyskuje pierwszą bramkę. W kilku minutach ™ æielbicieli.
to rewanżuje się Grim II pięknym strzałem, strze 
lonym nieuchronnie w prawdy górny róg. Nastę­
pują zmienne ataki, lecz „Siła“ ma więcej. szczę­
ścia i ustala ostateczny wynik dażym pięknym 
strzałem w siupek i do bramki. U Trzyńca na

które człowiek wyrzuca 
ca pomoc i Ta wy łącznik. , z siebie podczas swego życia Obliczy! on ze to.
P. K. S. „Polonia“ — S. K. Karwina 5 : 1 (1 : 0). Co człowiek mówi w ciągu godziny, mogłoby wy 

W pierwrszym meczu mistrzowskim długiego 
koła zwycięża „Polonia“ po bardzo pięknej grze

Rozmaitości.
.rz.jc.^a. „„i Ile człowiek słów za życia swego wypowie? 

środkowa trójka | Statystyk anierykański I. M. Octors zadał sobæ

lnic jako słowo drukowane 15 stronic w okta- 
Przyjmując, że rozmowny wypełniają 4 go- 

, ciągu dnia, dałoby to w ciągu tygodnia 
tom'’ objętości 420 stronic, w ciągu zaś roku 52

siebie podczas swego życia. Obliczył on, że tOi

by" się pokaźna bibljoteka, licząca ni mniej, ni1 
więcej, jak 1562 tomy.

Sznur zbawcą. We Wilkowicach powiesił się
— S. K. „Sokół“ Cieszyn na 14g_jetnj bezrobotny Kubła we wychodku swego 

mieszkania. W liście pożegnał się ze swą rodziną., 
Pokąsane przez szczura. W Trzebiszowie na' 

Słowaczyźnie pozostawiła matka trzymiesięczne 
dziecko w domu w kołysce. Kiedy wróciła, za- (

 'około 120 osób poniosło śmierć.
Ku swemu ogromne u , Duszą z zeiaska zranił pewien owdowiały ko­

lejarz w Pacowie swoich dwoje dzieci, 7-letnią 
i dziewczynę i 9-letniego chłopca, chcąc je zabić, 
kiedy spały. Dzieci krzyczały, więc uciekł i nie- 

' daleko domu powiesił się. U powieszonego znale­
ziono list, w którym donosi, że inaczej postąpić nie 

. mógł.
------  ------- - - - ■ . . i » M ' W Brandysie, w Czechach, zastrzelił 24-Ietni 
Śmiertelnie zranił się rowerzysta koło Napa- niężczy/na swą dawną kochankę, matkę jego nie­

ślubnego dziecka, a potem sam siebie.
Pod Tarnowem spalił się wielki połać lasu.
Drogie poziomki. W Pradze sprzedawano po­

ziomki 10 dkg za 14 Kcz, czyli, że 1 kg kosztuje 
140 Kcz.

Kubelik, światowy wirtuoz, stara się o wy­
równanie. Na jego majątku ciąży dług we wyso­
kości 4 miljonów Kcz.

Aresztowanie niebezpiecznego bandyty w ZIP 
nie. Żandarmeria zlińska aresztowała znanego już 
włamywacza Wróbla z Frysztatu i wyktzała mu 
większą ilość włamań i kradzieży. W chwili are­
sztowania jechał rowerem, mając przy sobie strzel­
bę myśliwską i lornetkę, obie rzeczy pochodzące 
z kradzieży.

Ogromna burza szalała w Poznańskiem w oko­
licy wsi Chludowo. Wójt gminy został 
uderzenia pioruna a 12 km ziemi jest 
z zasiewów.
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Samobójca. Dziewiętnastoletni bezrobotny 
strzeli? sobie w celu samobójczym do głowy. 
Smierletnie rannego odwieziono do szpitala,

Przemycanie bananów do naszego zagłębia na 
wielką skalę zostało odkryte. Żandarmeria już kil­
ka przekupniów aresztowała. Są między ukarany 
mi kupcy ostrawscy.

Wiedeńskie kinematografy zapowiadają strajk 
od 15 czerwca począwszy. Chodzi o wygórowany 
podatek gminny.

Z hutnika doktorem praw. W tych dniach u- 
zyskaf na uniwersytecie praskim stopień doktora 
praw 30-letni robotnik hut witkowickich Pastor. 
Odumarł go ojciec wcześnie, więc od 14 roku ży­
cia musiał pracować na kopalni, poczem był ro­
botnikiem hut witkowickich. Przy swej pracy u- 
czyl się i ukończył prywatnie szkolę średnią, 
choć musiał się starać o swe młode rodzieństwo. 
Nie zlękł się nawet uniwersytetu i ucząc się pry­
watnie, stał się doktoiem praw.

W Ameryce żyje dotąd 20 miljonów Indjan, 
pierwotnych mieszkańców Ameryki.

Defraudanta Czeskiego Certicky’ego areszto­
wano w Madrycie. Zdefraudował u firmy Orion 
100-000 Kcz.

i Do krwawych starć pomiędzy Arabami a Ży­
dami doszło w porcie Aden.

Krwawe wesele odbyło się u Kromierzyża, 
gdzie podpici goście weselni rzucili się na siebie 
i tak się poranili, że kilku musiano odwieść do 
szpitala.

Grad spadł koło Bratysławy w takiej ilości, 
że ziemię pokrył białą warstwą na wielkiej prze­
strzeni.

we własnym domu.

JODOWE XĄP ELŁ
DARKÓW, w Czsł. Śląsku

najpilniejsze jodowe kipiele w Środkowej Europie.
Najbardziej skutkujące przy artcriosklerosie, 
• Wir. tuberkulosie, skrofuWzie, chorobach 
kobiecych i skórnych, lues, strumie i t. d.

PENSJONAT ?LtA DZIECIbez towarzyszenia.
W sezonie 1932 zostanie otwarte nowoczesne sanatorjum, 

czynne przez cały rok.
Seao.i od 1 nuifä do 31 października 
PROSPEKTY ZASYŁA ZARZĄD KĄPIELI.

Analfabetyzm w Ameryce. W Stanach Zjedno­
czonych Ameryki Północnej znajduje się 4,28-^.753 
analfabetów w wieku powyżej 10 lat, co stanowi 
4’3% ogółu ludności.

Ochrona hipopotamów. Trzebienie grubego 
zwierza w Afryce wywołało szybki zanik hipo­
potamów w niektórych okolicach czarnego lądu. 
Aby więc zapobiec zupełnemu wytrzebieniu tych 
wielkich zwierząt gruboskórnych, gubernator Bry­
tyjskiej Afryki Wschodniej wydał rozporządzenie, 
zabraniające posiadaczom pozwoleń myśliwskich 
zabijania więcej niż jednego hipopotama rocznie.

Szkolnictwo polskie we Francji. Liczba dzieci 
w wieku szkolnym, korzystających z nauki ję­
zyka polskiego, wynosi we Francji w klasach pol­
skich szkół powszechnych 21.194 (10.779 chłop­
ców i 10.415 dziewcząt). Obsługuje ich 158 nau­
czycieli polskich. Do przedszkoli polskich uczę­
szcza 3.131 dzieci (1.416 chłopców i 1.715 dziew­
cząt), kierowanych przez 30 ochroniarek.

Krowa zabiła pasterza u Frensztatu. Chłopak 
otoczył się powrozem i kiedy spłoszona krowa 
zaczęła uciekać, wlokła pasterza za sobą i poniósł 
śmierć, rozbiwszy głowę.

Samochód ciężarowy najechał w Ostrawie na 
motocyklistę, który ma złamane wskutek tego 
obie ręce i motocykiel zupełnie rozbity.

Taczki już na gumach. Na targach w Lille mo- ' 
żna było oglądać wiele praktycznych urządzeń 
gospodarczych, między innemi taczki, do budowy 
których użyto pneumatyku samochodowego. Po­
dobno tak zbudowane taczki działają o wiele spra­
wniej aniżeli zwykle, gdyż wymagają mniejszej 
siły pociągowej i nie zapadają się w ziemię.

Odznaki bezrobotnych. Bezrobotni wiedeńscy 
postanowili nosić na piersi znak „O. A.“ (Ohne 
Arbeit), aby w ten sposób zwrócić uwagę publi­
czności i otrzymać ewentualnie dorywcze zajęcie.1

Rekord szybkość i osięgnął pociąg angielski, I 
który jechał z szybkością 102 km na godzinę. !

Samolotami przewieziono całą fabrykę. Jak 
donoszą z Sidney (Australja), samoloty odniosły 
na tym kontynencie nowy prawdziwy triumf, któ­
ry polega na tern, że całkowite urządzenie tech­
niczne nowej kopalni złota w pewnej okolicy w 
Nowej Gwinei przewieziono na tamtejsze pustko­
wia wyłącznie samolotami, pokonując tern samem 
niezwyczajne przeszkody, jakie stanowią australij­
skie pustkowia.

Organista i kościelny we wsi Palkovice koło 
Ołomuńca, zastrejkowali z powodu nędznego wy­
nagrodzenia za spełnianie swych obowiązków.

Ciekawe zjawisko. Fabryki kart do. gry pra­
cują pełną parą. Bezrobotni, nie mając zajęcia, 
grają w karty. Gra w karty w czasie kryzysu 
rozwinęła się ogromnie w Czechosłowacji.

W Polsce nastąpiło zlanie się wszystkich 
związków przemysłowych.

Jeden miljarď ton radu znajduje się na dnie 
głębokich mórz, jak obliczyli przyrodnicy.

Urzędnicy państwowi w Grecji zastrejkowali. 
Władze zarządziły aresztowanie kierownictwa 
strejku i zwolnienie wszystkich strajkujących.

Zjazd historyków europejskich zwołany został 
do Pragi. Brali w nim udział przedstawiciele 
wszystkich znaczniejszych narodów europejskich.

U | f Salon fortepianów-KUPKA-Mor. Ostrawa-Mm- Góry 
lilii Ä pat"« ÂrZïÈBiSÂrï0*'- Broz-* ” ^em definitywnem stanowisku bez zadatku Duztzo^cenniki bezpłatnie. PrzeglądsZSplanówŁz““ ™ tap’t

Wydawca: Dr. Leon Wolf. Odpowiedziały redaktor Francuzek r .. t T J -
Używanie znaczków «rafowych zeswotaao reekryptem Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Opawie z dnia 28* T1927,° cîl M ’ ^ywtacte

w Doi. Błędowicach, 
(i'om Robotniczy).

Podziękowanie.
Wszystkim tym, którzy wzięli udział w pogrzebie naszego kochanego Męża i Ojca

ś. p. Karola Sznapki.
burmistrza w Darkowie, 7

oraz za złożone wieńce i kwiaty składamy tą drogą serdeczne podziękowanie 
W szczególności dziękujemy Przewielebnemu Duchowieństwu, Ks dziekanowi Knyp- 
sowi za s wa pociechy nad grobem, Szanownym Członkom Zastępstwa Gminnego 
ora.z wszystkim Towarzystwom za odprowadzenie Zmarłego na wieczny odpoczynek’ 
Dziękujemy również pani E. Gałuszkowej „Conkordji“ za zupełne przeprowadzenie ca­
łego pogrzebu.

Darków, w maju 1932.

/ w JaofonKowie. Biuro we własnym domu
Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 5G 000 000*-
• dodatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego ’

Godziny urzędów, dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej’ popołud^i o^-giei do 5-tei
Zarząd filii: & J

SKZE™ l"1™'1' ANDRZEiS„DEK’ Ks- KAR0L KRZYWON, 
———————— ’________________ Nawsie.

w Karwinie, 
w domu budów. Kadleca 
(naprzeciw hot. Ungra)

w Czeskim Cieszynie,
ul. Wiaduktowa (dom 
Ceutr. Stowarzyszenia)

przyjmują wkładki na oszczędność Co/ Î _ ! _ _ Ä ;
i w rachunku bieżącym i płacą od nich w/o I WlÇOCj stosownie od umowy 
Podatek rentowy i iune opłaty od odsetek opłaca Bank ze swpm IT<l,;»i. „ i C-' . •
pod bardzo przyatępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bajkowe, oraz P ‘ ' 
KANTOR WYMIANY : kupuje i aprzedaję obce pieniądze po przystępnych cenach.

5^ I WiÇCGj stosownie

Założony w roku 1894.
BANK ROLNICZÿ I ROBOTNICZY WE FRVSZTňCIE

We własnym domu, ul. Garncarska,
i jego filje

w Górnej Suchej,
w domu p. Pietraszka

W smutłiu pogrążona rodzina.
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W niedzielę, 5 czerwca wybory w Żywocicach i Jabłonkowie. Obywa­
tele tych gmin, trzymajcie się! Głosy polskie niech idą na polskie listyJ

najbliższe dni w Niemczech 
pod znakiem zapytania.
Nastroje ostatnich dni w Niemczech skłaniają 

Rę ku prawicy, dzięki czemu udało się Hitlerowi 
Dokonać dotychczasowy gabinet Brueninga, który 
* Poniedziałek podał się do dymisji. Hindenburg 
'(laje się ulegać nastrojom chwili obecnej i godzi 
s*ę  na daleko idące zmiany w projektowanych 
^rzez rząd dekretach, ale także zupełnie otwarcie 
l°tnaga się gabinetu o charakterze wybitnie pra­
sowym, aby w ten sposób odpowiedzieć na- 

s-rojom, jakie ujawniły się w czasie ostatnich 
Zborów w Niemczech.

alarmujące wieści o tein, że przepiękna Dolina 
Koprowa ulega zniszczeniu przez nieracjonalną 
budowę szerokiej szosy. Takie same niebezpie­
czeństwo zagraża okolicom Zielonego Stawu Keż- 
marskiego, dalej Dolinom Łatanej, Zuberskiej i 
Bobrcwieckiej. Zagrożona jest Dolina Kamiennego
i Białej Wody. Klub czsł. Turystów, oddział w 
Popradzie, rozpoczął budowę schroniska pod prze­
łęczą Waga, a w różnych gazetach pojawiają się 
informacje o zamierzonej budowie dalszych schro­
nisk. Niektóre z tych schronisk są potrzebne, ale 
liczne z nich niepotrzebnie zagrażają zniszcze­
niem piękna przyrody tatrzańskiej (np. nad Je­
ziorem Bytyżowieckiem i Kamiennem). Niemile 
dotknęły również wiadomości o zamierzonej bu­
dowie kolei linowej na Gerlach lub na Łomnicę.

W dalszej części listu otwartego instytucje 
polskie przypominają umowy polsko-czeskie w 
sprawie ochrony przyrody i założenia pograni­
cznych parków narodowych. Wiadomość o tern 
przyjął Związek słowiańskich towarzystw tury­
stycznych na swoim zjeździe w roku 1926 z naj^ 
większem zadowoleniem. Tak samo na zjeździe 
przedstawicieli czechosłowackich, rumuńskich i 
polskich w Krakowie w roku 1929 kontynuowano 
akcję, zmierzającą do ogłoszenia Tatr parkiem 
narodowym. Z polskiej strony akcję tę nietylko 
zainicjowano, ale przeprowadzono. Stworzono już 
pierwszy park narodowy polski w Pieninach, po­
czyniono wszelkie kroki dla utworzenia takich 
samych parków w Tatrach, na Babiej Górze i w 
Beskidach wschodnich. Niestety, jak długo tylko

Dymisja nastąpiła przedewszystkiem pod na­
ciskiem sfer wojskowych, co jest bardzo zna- 
"lennne dla obecnych nastrojów w Niemczech i 
Mzi wielkie obawy, że spokój w Europie może

zamącony.
Dymisja gabinetu niemieckiego, spowodowana 

^maganięni się wpływów Hitlera, zmianą orjen- 
acji na prawo, nie jest dla Europy niespodzianką, 
æcz jest bardzo niebezpiecznym momentem w 
”istorji wypadków politycznych Europy, dla któ- 
Fel ostatnie wydarzenie jest sygnałam ostrzegaw- 
CzVin, żeby stać na straży, bo klika generalska

Niemczech gotowa sprawić Europie przyszłość 
^Pożądaną.
. Giełda już zareagowała na to, co się stało, 
peniądz niemiecki nawet na giełdach niemiec- 
pich się zawahał, obce papiery podniosły się. 
řachowcy finansowi twierdzą, że z chwilą, gdy 
Padł gabinet Brueninga, należy się spodziewać 
^lacji marki niemieckiej. 

0 ochronę przyrody
Tatrach

b Znaną jest sprawa listu otwartego prof. dra 
Walerego Goetla do społeczeństwa czeskiego w 
brawie niszczenia przyrody w czechosłowackiej 
^Lści Tatr. List ten odbił się głośnem echem w 
. ^chosłowacji, w Polsce i w wielu innych kra­
uli. Niestety, pożądana naprawa nio nastąpiła. 
Rodern tego jest nowy list otwarty Zarządu 
Równego Ligi Ochrony Przyrody w Polsce, wy- 

^tosowany do stowarzyszeń naukowych, turysty- 
„ípVch i kulturalno-oświatowych w Czechosłowa- 
J*  w sprawie parku narodowego w Tatrach. Tę 
j ezwę, wydaną w języku polskim, czeskim i 
j^lcuskim, podpisało 26 polskich towarzystw i 
] stytucyj z Krakowa, 18 organizacyj lwowskich, 
J warszawskich. 9 wileńskich, dalej towarzy-

i organizacje polskie w Lodzi, Lucku, Po- 
onaniu, Przemyślu, Tarnopolu i w Zakopanem, 

wielka liczba najwybitniejszych przedstawi­
aj*  życia umysłowego z całej Polski. Rzecz ja- 
c.a’ że nad listem otwartym o tak wielkiem zna- 
/e’*iu  nie można będzie w Czechosłowacji przejść 
t0*h  razem do porządku dziennego. O co chodzi 

"'arzystwom polskim w tym liście?
O .Na wstępie jest mowa o tern, że społeczeństwo 
(i skie jest zaniepokojone wiadomościami o wy­

kikoniach na terenie czechosłowackich Tatr, 
I gß°rc zagrażają wartości tego cudnego zakątka 

rskiego. Prasa i świadkowie naoczni przynoszą

Cały naród niemiecki spogląda, co zrobi Hin­
denburg w obliczu doniosłych wypadków. Od 
jego kroku w historycznej chwili zależy, co w 
Niemczech nastąpić może. Hitlerowcy już teraz 
cieszą się bardzo, że przyszła godzina partji na- 
rcdowo-socjalistycznej.

Niemiecka socjahia-deinokracja zaznacza, że 
Hindenburg bierze odpowiedzialność za dalszy 
rozwój wypadków, skoro dopuścił do upadku 
Brueninga, poczem spodziewać się można w Niem­
czech tylko wielkich i ciężkich walk.

Prezydent Hindenburg powierzył hrabiemu von 
Papen misję utworzenia gabinetu niemieckiego. 
W gabinecie tym sam Papen przyjął stanowisko 
prezydenta ministrów. Poza nim zasiadają w rzą­
dzie sami hrabiowie, przemysłowcy i generałowie.

Dalszym etapem rozwoju wypadków w Niem­
czech będzie rozwiązanie parlamentu, na żądanie 
hitlerowców, a potem niewiadomo, co jeszcze na­
stąpi.

Wyniki spisu ludności.
Polacy mimo wszystko wzrośli liczebnie o 10%.

Wobec tego, cośmy podczas spisów przeży­
wali, byliśmy bardzo ciekawi wyniku.

I został on nieoficjalnie w prasie ogłoszony. 
Czytamy tam, że mimo wszystko, co się podczas 
spisów działo, wzrośliśmy liczebnie o 9‘48% na 
79.067 osób, którym pozwolono podać narodowość 
polską.

Następująca tabela wykazuje szczegółowy 
wynik :
Narodowość Liczba: Przyrost:
Czesi . . . . 2,595.261 247.314 10’53%i
Niemcy « . . . 802J169 14990 ia’25%;
Ptołacy . . 79.0^7 6.850 949i%j
Żydzi . . . . . 17.069 1.947 1G’24%
Rosjanie . . . 3.945 2.631 200‘23%:
Więgrzy . . • . 2.907 2.2179 36(3%.

Ciekawe jest zestawienie wyników od roku
1900:
Rok Czesi Polacy Niemcy
1900 1,914.882 148.072 945.446
1910 2,091-541 158.261 1,014.360
1921 2,347.947 72 217 800.179
1930 2,595.261 79.067 802.169

Znane są wszystkim sposoby i metody prze­
prowadzania spisów. Wskazywaliśmy na różne 
nadużycia, piętnowaliśmy je, były dochodzenia. 
Sposoby przeprowadzenia bowiem spisów pozo­
stawiały wiele do życzenia. Nie będziemy tu po­
wtarzali rzeczy znanych. Posłowie nasi je nale­
życie napiętnowali z trybuny parlamentarnej, żą­
dając przeprowadzenia spisów nowych. * i

Gwałtowny przybytek liczebny Czechów jest 
zjawiskiem nienaturahiem, jak również nie odpo­
wiada rzeczywistości podana liczba Polaków.

Jeżeli podczas następnych spisów będzie ludo­
wi naszemu dana możność swobodnego wypowie­
dzenia się, w co mocno wierzymy, wtedy stosu­
nek liczebny w statystycznem zestawieniu ulegnie 
napewno zmianie. Do sprawy spisu ludności po­
wrócimy jeszcze niejednokrotnie.

z polskiej strony przyroda ma być chroniona, tak 
długo nie może być mowy o stworzeniu parków 
narodowych, gdyż Tatry, Pieniny i Beskidy two­
rzą jedną całość, a więc także po stronie cze­
skiej muszą być poczynione odpowiednie kroki. 
Niemal cała 10-letnia polska praca nad wspólnem 
dziełem zostałaby zniszczona. Czy glosy najwy- 

■ bitniejszych autorytetów7 naukowych i narodowych 
w obydwu państwach mają być zlekceważone? 
Czy może wola większości waszego (czeskiego) 
narodu, kochającego Tatry i urok przyrody gór­
skiej nie ma być głównem przykazaniem kultu- 
raiuem i turystycznem? — zapytują instytucje 
polskie. Nie zapominajcie, — zwracają się one pod 
adresem czeskim — że jedyny wyjątek w zasa­
dzie nienaruszalności Tatr i pogranicznych gór 
poir dniowych będzie dla nich i dla idei parków 
narodowych wy rokiem śmierci, równocześnie zaś 
zniszczeniem pieiwotnego piękna Tatr, przez co 
góry te zostaną pozbawione nawiększej wartości 
ideowej i gospodarczej. Stworzenie parków' naro- 
dowj'Ch przywabi do Tatr wielką liczbę turystów 
z całego świata, którzy będą podziwiali urok gór, 
zachowanych w nieskazitelnej piękności w parku 
narodowym tatrzańskim w' Europie środkowej, 
gdzie rzadko już znachodzą się okolice o tak ma­
lowniczym charakterze.

List otwarty kończy się apelem i wyrażeniem 
przekonania, że na podstawie wspólnych zobo­
wiązań i w imię wzniosłych haseł kultury sło­
wiańskiej także z czeskiej strony podjęte zostaną 
odpowiednie kroki.
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i różne

musi
tłum

szkoły, 
na etat

na Adolfstrasse wóz rzeźniczy 
i konwojanta, przewrócili go 1 
i wędliny, poczem rzucili się

że zaintereso- 
Widać to było

trzeba zmienić 
usiłowania nie 

codziennie w różnych miastacl 
pałkami gumowemi.

Polska pełna jest żywotności i zaufania w swe 
prawo do zdobycia dobrego miejsca pod słoń' 
cem“.

lak się wyraża o Polsce czlow iek obcy, pa 
trzacy na rozwój wypadków w Europie środko­
wej besztronnie.

Napadj głodnycn bezrobotnych 
a Niemczech-

Sytuacja na polu bezrobocia w Niemczech jes*  
z każdym dniem groźniejsza. Bezrobotni rzucali 
się w różnych miastach na sklepy. Gromady bez­
robotnych splądrowały w Altonie koło Hamftura 
w poniedziałek pized południem ponownie kilka' 
naście sklepów z żywnością. W południe zatrzi" 
mali bezrobotni 
zrzucili szofera 
rozgrabili 
ucieczki.

Policja 
rozpędzać

Wyrzucone miljony i miljardy
Nastają dla państw czasy ciężkie, pieniądza 

okazuje się brak wielki, ludność oczy otwiera i 
stwierdza, że 'ednak pieniądzmi rzucano dotych­
czas bardzo nierozsądnie. Coraz częściej spotyka­
my notatki w prasie, nawet czeskiej, że różne pa­
łace, gmachy publiczne pochłonęły straszne rniljo- 
ny, któreby się teraz bardzo przydały.

Praskie „Ceske Slovo“ pisze;
W Czechosłowacji widać ukończone i nieukoń- 

czone budowy, pałace ministerstw, n.eukończo- 
ne budowy publiczne, instytucje, szkoły, urządzo­
ne luksusowo, że ma się wrażenie, jakoby Czecho 
Słowacji Indje należały, skądby bogactwa czerpać 
można było. W Pradze stoi nieukończony gmach 
jednego z ministerstw, kosztujący już dotąd WO 
miljonów koron. Budowa prowadzona jest na kre­
dyt, pieniądze zaś kosztują 107« wraz z amorty­
zacją. Czyli, że gmach ten nieukończony pożera 
rocznie 10 miljonów. W Paryżu, w Berlinie i in­
nych milionowych miastach europejskich niema 
takich pałaców. Sw-oją drogą, że pieniądze, wy­
rzucali, na te liczne gmachy luksusowe, przy­
dałyby się na inne potrzebniejsze sprawy w pań­
stwie. W tern błąd, że uważano, iż budową gma­
chu pomoże się ludowi. Dziś one są pomnikami 
wyrzuconych lekkomyślnie miljonów i m.ljar- 
dów.

Tc słowa gazety czeskiej są powtórzemem te­
go, cośmy tyle razy piętnowali. Nie trzeba było 
tych pałaców szkól czeskich na Śląsku, skoro ich 
niema na Morawach, ślowaczyżnie, w' Czechach 
a w Karpatorusi nrak szkół wogóle. Debrze i lek­
ko się czerpało miljony z kasy państwowej, dziś 
ich brak wielki.

Raine zgromadzenie Mncicrzp Szkolnej 
w CZBChOSlOW^jî.

Corocznie Walne Zebranie Macierzy naszej 
jest sejmikiem niejako kulturalnym, jak to w nie­
dzielę podkreślono, świętem narodowem uświa­
domionej ludności polskiej Śląska. Rokrocznie na 
dniu tym zestawiamy, cośmy w ciągu roku na po­
lu kulturalno-narodowreni zyskali, gdzie praca wy­
kazuje niedomagania, braki, gdzie 
taktykę postępowania, aby nasze 
szły na marne.

A trzeba przyznać publicznie, 
wanie dla dążeń Macierzy rośnie,
i w niedzielę. Przeszło 500 delegatów przyszło da 
Cieszyna na obrady.

Walne Zebranie zagaił prezes p. dyr. Feliks a 
Chór I ow. Nauczycieli Polskich pod batutą p. dyr. 
Beigera odśpiewał 3 pieśni. Pan prezes przedsta­
wił stan posiadania Macierzy przed 11 laty, kie­
dy było trzeba zacząć pracę od korzenia. Uchwa­
lony w tedy program został jprzeprow adzony i 
dziś Macierz utrzymuje 1 gimnazjum realne, 7 
szkół wydziałowych. 11 szkół ludowych, 52 ochro 
nek, 2 szkoły zawodowe, 5 burs i subwencjonuje 
uzupełniając. szkoły przemysłowa. W roku 1931 
założono sz _lę ludową w Dziecino rowicach. Mi­
mo panującego nadal kryzysu Koła Macierzy ze­
brały w roku sprawozdawczym na cele oświato­
we 810.180 Kcz. Dochody Macierzy Szkolnej w 
tym reku wynosiły razem 5,877.113 Kcz a wwdat- 
ki 5,853 574 Kcz. Długi Macierzy wynosiły z dniem 
31 grudnia 1931 6,613.564 Kcz. Prezes stwierdza, 
że kierownictwa szkól, grona nauczycielskie oraz 
mistrzynie ochronek wykonały sumiennie swe za­
danie, pracując z poświęceniem nietylko w szkole 
lecz i poza szkołą. Również i Koła swą intenzyw- 
ną pracą przyczyniły się znacznie do utrzymania 
stanu posiadania. Wyszczególnić należy V Koło 
w Karwinie, gdzie zorganizowano kółko samo­
kształcenia, w którem młodzież pracuje bardzo 
intenzywnie.

Sprawa samokształcenia dalszego młodzieży 
jest dla nas bardzo ważną. Kola powinne przystą­
pić do założenia takich kursów. Wogóle należy 
młodzież zainteresować sprawami Macierzy i sta­
rać się, aby przynajmniej jedna trzecia członków7 
Zarządu Kola stanowiła młodz eż.

Macierz robi slaiania, aby niektóre 
które maią waninki po temu, przyjęto 
państwowy.

Dla Macierzy pracują w'szyscy, w tern
intytucje a jednak nie zawsze pokryte są wszyst 
kie jej potrzeby.

W roku sprawozdawczym zmarło wńelii czyn 
nych czlcnków, między niemi śp. ks. Fr. Moroń 

Monardiistycziw plany Gajdy.
W związku z ostatniemi rewizjami i areszt«' 

waniami wśród faszystów czeskich w całej Cze' 
chosłowacji a nawet tu na Śląsku, wykryto sefl' 
sacyjne plany znanego faszysty czeskiego Gajd! 
byłego czeskosłowackiego ministra wojny, 
śledziwszy punkty styczne, policja energiczni 
robi dalsze kroki przeciwko faszystom. W inie' 
szkaniu Gajdy skonfiskowano bogaty materjat, 3 
którego wynika, że utrzymywał kontakt z rząj 
dem mandżurskim i rosyjskimi emigrantami. Wel 
Ing skonfiskowanych dokumentów, CzechosłoWj 
cja miała być obwołana królestwem z Gajdą 
królem. Do rąk policji wpadła gotowa lista pr"'7' 
szłych ministrów, gdyby zamach jego królewski5* 
mości się udał. Wszystkich niedoszłych ministra" 
aresztc wano a materjał obciążający oddany z«" 
stal prokuratorii.

Prasa czeska i polityczne czynniki czeskosk 
wackie nie przypisują poważniejszego znaczeni 
awanturniczym zamiarom nieudałego króla. Z* 1’ 
miary Gajdy potraktowane zostały raczej szf' 
derczo.

Przegląd polityczny.
Czeska „Matice“ skarży się, że dochody 

ogromnie pomniejszyły się, i rok sprawozdawca 
skończyła znacznym deficytem.

Aresztowania odbywają się w szergach fas?! 
stów czeskich. U aresztowanych znaleziono wiy‘ 
materjału kompromitującego. Na czele faszystę'' 
stał Gajda. Rewizje odbywają się i w okolić 
Ostrawy.

Prasa ezeskx uskarża się, że na kolejach cZc 
skosłowackich zatrudnieni są Węgrzy a dla CZj 
chów i Słowaków miejsca niema.

Braterstwo broni pomiędzy Polską a Lit"'a 
zostało już na specjalnej uroczystości w Rli 
zamanifestowane.

Turcja złożyła deklarację o wstąpieniu do 
Narodów.

Gajda komunikował się z rządem mandi>1(’ 
skim i armją białogwardyjców rosyjskich na 
Jekim Wschodzie.

Pomiędzy Francją a Ameryką toczą się rol<ö 
wania nad skreśleniem długów międzypańst"'* 1 
wych, reparacyjnych.

Amerykański poseł we Wiedniu został czr 
nie znieważony przez komunistów, którzy go I 
ulicy obrzucili kamieniami. ,|

Pod zarzutem szpiegostwa został na Węgrz«1' 
aresztowany czeskosłowacki poddany RumrrM

Do krwawych niepokojów doszło w DuessC 
doii w Niemczech- M

Do krwawych rozruchów doszło w Insbd»’ 
i I -incu. .

Dr. Curtius w Moskwie i Leningrodzie. j, 
Moskwy przybył były minister spraw zagraj 
cznych Rzeszy niemieckiej dr. Curtius i od* ’ 
konferencję z przedstawicielami towarzystwa 
czności kulturalnej z zagranicą, prof. Pietroł7^. 
na czele. Curtius interesował się problemami 
rodowemi i po dziesięciodniowym pobycie w 
skwie udał się do Leningradu. ..

Krwawa walki na uniwersytecie wiedenki 
Na uniwersytecie wiedeńskim doszło do g^H 
wnego starcia studentów hitlerowców z so0*"!  
stami. W rezulacie hilerowcy wyrzucili soci'jj 

■ stów siłą budynku. Wielu studentów odn* 0'

długoletni sekretarz Głównego Zarządu, oraz czio 
nek honorowy śp. inż. Józef Kiedroń. Pamięć ich 
uczczono przez powstanie.

Po odczycie powieściopisarza Gustawa Mor­
cinka na temat: „Książka polska na Śląsku Cie­
szyńskim“, nastąpiły sprawozdania; Komisja re­
wizyjna zwróciła uwagę na to, że zaległości Kół 
w Zarządzie Głównym wynoszą 115.224 Kcz. Po­
nieważ zaś oprocentowanie długów pochłania 
i ocznie pól miljon i koron, nie możemy zaś wiele 
liczyć na pomoc obcą, lecz tylko na s>ebie, zapro­
ponowała Komisja rewizyjna lóżne sposoby o- 
szczędności. Poza innemi zarządzeniami oszczęd- 
nościowemi uchwalono wniosek zwrócenia się do 
zamożniejszych, tych, których na to stać, aby się 
jednorazowo dobrowolnie opodatkowali na rzecz 
Macierzy; Jest to pomysł bardzo rozsądny. Gdy­
by każdy z nas złożył choćby tylko małą kwotę, 
niewielki to będzie dla nas uszczerbek a uzyska­
my napewno kwotę, która dla Macierzy stanowić 
będzie pomoc wielką. Społeczeństwo tą akcję po­
prze.

Dla poparcia pracy odczytowej należy robić 
starania, byśmy mieli do dyspozycji odpowiednią 
ilość lamp projekcyjnych.

Wiele było jeszcze innych wniosków, a wszyst­
kie zdążały do tego, żeby pracę i wpływy Ma­
cierzy spotęgować i zainteresować nią wszystek 
lud śląski, żeby nie było jednego Ślązaka, któryby 
nie był .członkiem Macierzy Szkolnej

Z mocném postanowieniem w przyszłym roku 
jeszcze gorliwiej zabrać się do pracy zakończono 
Zjazd Walny delegatów.

Polska silna i zdrowa.
Polska z gruzów i popiołów powstała, boć na 

jej terenie rozgrywały się straszne zapasy woj­
ny światowej.

W pierwszych latach swego istnienia państwo 
wego walczyć musiała z trudnościami nielada, bo 
stwarzać było trzeba wszystko z niczego, wojna 
bowiem zrujnowała kraj doszczętnie. Naród prze­
trwał pierwsze lata niedomagali, uzdrowił sw 1 
gospodarkę i kiedy nastał kryzys, zastal Polskę 
już skonsolidowaną, tak, że przebieg zaburzeń go­
spodarczych nie odbija się tam tak fatalnie, jak 
się to dzieje w państwach innych. To też obcy z 
podziwem patrza na rozwój Polski.

Ostatnio redaktor angielskiej gazety „Times“ 
tak się o Polsce wyraził:

„Kiedy patrzę na Polskę, jestem zadowolony, 
śprawia mi radość gdy widzę zawsze postępują­
cą naprzód konsolidację państwa w całość jedno­
litą i zespoloną.

Szybkość, z jaką w umysłach młodej generacji 
zatraca się wspomnienie zaborów, jest klasycz­
nym dowodem żywotności i wybitnej jedności 
państwowej. Lepiej niż sami Polacy, widzi spo­
kojny obseiwator.z zewnątrz, że ostre granice 
panowania zaborców zacierają się tak samo łatwo 
jak goją się blizny na ciele zupełnie zdrowem.

Jedność Polski, przedewszystktem ta, która po- 
wstaje w umysłach młodej generacji, jest rękojmią 
przyszłości pewnej i pomyślnej.

Kryzys gospodarczy ma to za sobą, iż zmusza 
ludzi do przedsięwzięcia kroków, dla uzdrowienia 
swej gospodarki, do ścisłego zliczenia swych źró­
deł dochodów, do ponownego urządzenia swej 
egzystencji, do zacieśnienia szeregów, by w po­
czuciu pewności przetrwać zły czas.

Wartość moralną narodu poznaje się najlepiej w 
czasach niebezpieczeństwa. Zresztą fachowcy 
wykwalifikowani oświadczyli, że Polska trzyma 
się w dzisiejszej burzy lepiej, niż inne państwa Eu­
ropy. Reputacja Polski wr święcie finanserji mię­
dzynarodowej zyskała w tym niepomyślnym ro­
ku o wiele więcej, niż w poprzednich latach kon­
junktury.

Polska trzyma się dobrze.
Tak też powinno być. Teraźniejszość bowiem 

napawa nas obowami.
Nastaje ciężka sytuacja polityczna w Europie. 

Niemcy staczają się w przepaść po drodze, która 
prowadzi do reżymu tyranji wojskowej. Niemcy 
pragną odwetu za klęskę roku 1918. Dla kliki mi­
litarnej Niemiec życie biednych obywateli nie­
mieckich nie przedstawia żadnej wartości. Zanosi 
się najwidoczniej na poważne wypadki, wymaga­
jące zachowania zimnej krwi.

Sąs^edzi Niemiec, a przedewszystkiem Polska 
stoi na straży, by nie dopuścić do zakłócenia spo­
koju europejskiego.
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Poważne rany. Policja dokonala szeregu areszto­
wań. Władze uniwersyteckie zarządziły czasowe 
zamknięcie uniwersytetu.

Zamach na rumuńskiego króla Karola wykryto 
W Rui nun ji.

Dyktatura gospodarcza ma być zaprowadzona 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej. 
Dyktatura sprawowana ma być przez wybitne 
osobistości ze świata gospodarczego. Komisja bę­
dzie miała większą władzę gospodarczą i większe 
Uprawnienie od rządu amerykańskiego.

Konflikt w rządzie rumuńskim powstał na tle 
Proiektu oddłużenia rolnictwa. Rząd poda się d" 
dłmisji.

Zamachy, wykonywane niewiadomo czyją rę­
ką, powtarzają się na terenie całej Hiszpanii.

Nowa konstytucja w Portugalii. Jak donoszą 
z Lizbony, w szóstą rocznicę ustanowienia dyk­
tatury w Poitugalji, rząd wydał rekst nowej kon­
stytucji. Konsytucja ta wypracowana została nie­
zwykle starannie przez rządy dyktatorskie.

Generałowie greccy, Plastiros i Kandylis, gro­
żą sobie wzajemnie śmiercią.

Szeroko rozgałęzione sprzysiężenie wykryte 
zostało w Brazylji.

Stłumienie powstania Kurdów w Iraku. Wed­
ług doniesień otrzymanych z Bagdadu, powstanie 
kurdyjskie zostało już ostatecznie zlikwidowane. 
Przywódca powstańców szeik Achmed Bażan pod­
dał się władzom Iraku.

Aresztowania w Indiach. 44.71Ü członków kon­
gresu indyjskiego znajduje się w aresztach an­
gielskich.

Polityka Japonii. Japoński minister wojny 
Arachi oświadczył, że stanowisko Japonji w sto­
sunku dc Mandżurji pozostaje bez zmiany. Rząd 
Japoński uczyni wszelkie wysiłki, celem utrzyma­
na pokoju. W obecnym momencie najważniej- 
Szem zadaniem rządu jest przywrócenie jedności 
Parodii japońskiego.

to-

sło-

Stanisław Moniuszko.
Dnia 4 czerwca 1872 wieczorem w Warszawie 

Hfomny ruch; z ust do ust biegnie lotem bły- 
kawicy wieść smutna: Mistrz Moniuszko zmarł. 
Wiadomość ta spadła niespodzianie, nikt w nią 
"e chciał wierzyć, a jednak była ona prawdziwą: 

Mistrz tonów, największy kompozytor polski 
Jmarł pod wieczór, dnia 4 czerwca 1872, rażony 
4Dopieksją; przed południem pełnił jeszcze obo­
wiązki profesora muzyki, wieczorem przestał być 
Miedzy żyjącymi. Stolica zdrętwiała z żalu, boć 
Stanisław Moniuszko był ulubieńcem wszystkich, 
pa rękach wprost nosiła go nietylko Warszawa, 
æcz cały naród. Potęga jego ducha oddziaływuje 
zV\vo na nasze pokolenie i oddziaływać będzie na 

M. CZ. M.

b Wszystko
przez te gJupie ziemnicki“.

(Dokończenie.)
A Moroń chałupy dopadł, bez słowa powitania 

’b izby wszedł, przy stole ciężko siadł i kędzie- 
rZawą głowę na ręce wsparł.

W rozbłysku padającym od ognia pod blachą, 
Jyliła się główka skrobiącej ziemniaki Maryny, 
pilnie zarysowane łuki brwi i oczy czarne, urok- 
kWe, co Moronia jakby w niewolę wzięły. Spoj- 
rzała ku niemu temi wilgotnemi oczyma, bo od 
Wczoraj tyle łez wylały.

■— Staszek!
Jak gdyby nie do niego mówiła, ani drgnął; w 

Sercu rodziła mu się zawziętość twarda, straszna 
kiustępliwa. Tego nie mógł jakoś zapomnieć. A 
będzie trzeba, lekko licząc, z osiem metrów...

— Stasiu!
Króliki porzuciły obierzyny i jako zawsze, 

Dzykicały do gospodarza, pewne, że im owsa 
podrzuci, jako' to we zwyczaju miał. Ale się wy- 

podbrały! Kopnął najbliższego butem, aż wpadł 
Marynią.

I znowu cisza...
Chłop żuł gniew, a na obierane ziemniaki 

c*ył y się łzy Marysi.
— A becz! becz-.. — myślał mściwie. 

^ecz... psia kręć ...
— Staszek, przecie przemów, od wczora 

Waś do mnie nie powiedział... Stasiu!
Stanęła przy nim i usiłowała ramieniem szyję 

kJu otoczyć, pewna, że się odwróci, że ją przy­
garnie. w głosie jej było błaganie i łzy:

pokolenia następne; należy dlatego z okazji 60- 
lecia Jego zgonu przypadającego na 4 czerwca 
przypomnieć społeczeństwu, a zwłaszcza śpie- 
wactwu naszemu w krótkich chociaż słowach 
życie i dzieła kompozytora opery „Halka“, Stani­
sława Moniuszki.

Stanisław Moniuszko urodził się 5 maja 1819 
we wsi Ubiel w ziemi mińskiej. Rodzice jego go­
spodarowali na wsi na swej własności ziemskiej. 
Początkowe nauki gry fortepianowej pobierał n 
swojej matki, a ponieważ okazywał wybitne zdol­
ności do muzyki, oddano go do konserwatorium 
do Warszawy, a potem do Berlina. Po skończo­
nych studiach muzycznych powraca do kraju i 
obejmuje posadę organisty przy kościele św. Jana 
w Wilnie. Tu ożenił się z p. Aleksandrą Miillerów- 
ną i tu pisał swoje pierwsze kompozycje sceni­
czne, jednoaktówki: Ideał, Loterja, Karmaniol, 
Nocleg w Apeninach, Nowy Don Kiszot, Woda 
cudowna, Sielanka. Oprócz tego napisał w Wilnie 
dzieła pierwszorzędnej wartości, jak: msze, lita­
nie ostrobramskie, pieśni i operę dwuaktową pod 
tyt.: „Halka“. Operę tę przerobił później na 4- 
aktową i wystawił ją po pierwszy raz w War­
szawie w dniu 1 stycznia 1858. Operę „Halkę“ 
przyjęto entuzjastycznie; zjednała mu ona posadę 
dyrygenta opery warszawskiej i profesora kom-' 
pozycji w konserwatorium. Staniław Moniuszko 
przeprowadził się do Warszawy. Potím następo­
wały dalsze jego opery: Flis, Hrabina, Verbum 
nobile, Straszny dwór, Paria, Beata. Oprócz tego 
pisał dzieła religijne: msze, dalszy ciąg litanij 
ostrobramskich, Reqiem, motety: U krzyża bo­
leści, Chór sprawiedliwych, pieśni świeckie, jak: 
Sonety Krymskie, kantaty: Milda, Nioła, Pani 
Twardowska.

Stanisław Moniuszko jest oprócz tego właści­
wym twórcą polskiej pieśni, to jest pieśni na jeden 
glos z towarzyszeniem fortepianu. Pieśni te wy­
dał w 12 tak zwanych „Śpiewnikach domowych“. 
Zawierają one istne perły pieśni polskiej, a 
niektóre z nich stały się dla ich szlachetnej pro­
stoty, piękna melodji i rzewności, pieśniami ludo- 
wenii np.: „Pieśń wieczorna“ (Po nocnej rosie), 
„Kozak“ (Tam na górze), „Korale“ (Gdym na 
wojnę szedł z Kozaki).

Krew się w Niemczech leje.
Krwawa bitwa w niemieckim Landtagu wstrzą­

snęła opinją publiczną w państwie. Zaniepokoje­
nie jest tern większe, że od chwili zajść w parla­
mencie powtarzają się zaburzenia w różnych mia­
stach Niemiec. Komuniści urządzają pochody de­
monstracyjne, choć nie mają na to pozwolenia. 
To samo robią hitlerowcy. Tak ze strony demon-

— Stasiu ...
Odtrącił ją, jak tego natrętnego królika.
W milczeniu siedli do wieczerzy, jemu kluski 

utykały w przełyku, a jej łzy kapały... Nie mo­
gła ich powstrzymać. Chciała, połykała je, a one 
wciąż i tak leciały, zaszlochała nagle głośno i 
usta krajem fartucha zatknęła.

— Staszek, jakoż to żyć będziemy z sobą, jak 
dwa wrogi? Dyć już i tak byłam tu między wami 
jak obca i każdy jeno patrzył, żeby mi dokuczyć. 
Zle zrobiłam, ale cóż ja wiedziałam, pierwszy raz 
w polu robię, a baby przecie wiedzą, a nie po­
wiedziały, nie ostrzegły... Stasiu, jak jeszcze i 
ty ... jak jeszcze i ty... to...

—■ To co? — twardo zadźwięczało w izbie.
— Koniec sobie zrobię! — wybuchnęła.
— Będzie o jednego lema mniej! — mruknął.
— Stasiu!
Serce w niej zadygotało jakąś bezkresną mę­

ką, oparła się o ścianę i patrzyła w niego szeroko 
rozwartenii oczyma, nieprzytomnemi z bolu.

Nie mógł znieść tego spojrzenia, miskę z klu­
skami odsunął, aż mleko wychlusnęło na stół, za 
czapkę wziął.

— Ty, wiesz po ile zienmioki są latoś? Ty...
Urwał i dokończył już we drzwiach:
— Dziadówka! Na dziada człowieka przy sobie 

wykieruje... Miejski wyciruch!
Zatrzasnął za sobą drzwi.
Zatoczyła się jak pijana, rękę do serca pod­

niosła bezwiednym chwytem.
Staszek to? Jej Staszek?
1 on!
Miejski wy-ci-ruch .. •

A noc była księżycowa, jasna, cudna, leciu- 
sienki wiatr rozkołysał drzewa, a liście z nich

strantów, jak i policji, padają strzały. Policja robi 
często użytek z broni. Ulice miast, szczególnie 
zaś w Remscheidzie, zbroczone zostały krwią. 
Komuniści zorganizowali kilkakrotnie pochód de­
monstracyjny i byli rozpędzani przez policję przy 
pomocy pałek gumowych. W czasie jednej inter­
wencji policyjnej oddano do oddziału policyjnego 
kilkanaście strzałów, które raniły jednego poli­
cjanta. Policja odpowiedziała również strzałami. 
W miejscowości Wuppertal powtórzyły się de­
monstracje. Policja w czasie likwidowania tych 
demonstracyj była przez mieszkańców domów 
okolicznych zaatakowana doniczkami, laskami itp. 
Policja odpowiedziała salwą. Są zabici i ranni. 
W Magdeburgu grupa komunistów zaatakowała 
nożami kilku przechodniów, noszących odznaki 
hitlerowskie. Doszło do starcia pomiędzy demon­
strującymi a policją. W Szczecinie bezrobotni splą­
drowali kilka sklepów z żywnością. Według do­
niesień gazet, zajścia te miały miejsce w obecno­
ści policjantów, którzy nie interweniowali, oba­
wiając się narazić.

Podejrzana miçd'synarodo- 
wość komunistów niemieckich

Komuniści niemieccy, uchodzący za czystych 
międzynarodowców, wykazali, że od komunizmu 
do skrajnego nacjonalizmu, hakatyzmu pruskiego 
niedaleko. Na sztandarze swym wypisali to, co 
jest ośrodkiem postępowania w polityce Hitlera. 
Na wielkiem bowiem zgromadzeniu komunistycz- 
neni w Lipsku oświadczył poseł komunistyczny:

„Jesteśmy jedynymi, którzy na swoim sztan­
darze wywiesili hasło stanowczej walki o wol­
ność uciemiężanych Niemiec, podarcie dyktatu 
wersalskiego oraz niepłacenie dalszych odszko­
dowań wojennych.“

Korespondencie.
Frysztat. Zarząd miasta przedłożył minister­

stwu zdrowia plan rozszerzenia wodociągu i na 
Mizerów'. Ponieważ załatwienia niema, postano­
wiono na ostatniem posiedzeniu zastępstwa gmin­
nego sprawę w P/adze urgować, aby obywatelom 
Mizerowa dostarczyć dobrej wody do picia.

Frysztat. Śląskie elektryczne koleje krajowe 
Michalkowicei—Ostrawa—Bogumin—Frysztat za­
kończyły rok 1931 deficytem we wysokości 
2’28 miljonów koron.

— Drugie Koło Macierzy Szkolnej urządziło 
na cele ochronki w Polskim Domu Katolickim 
zwyczajną zabawę towarzyską, licząc, że może 
się przy tej sposobności coś grosza zbierze. Przc- 

sfruwały giomadą. Moroń do karczmy miał iść, 
ale jak sobie pomyślał, że mu tam zaczną znowu 
dogadywać o te ziemniaki, tak do lasu zawrócił. 
Z nad lasu wypłynęła jasna tarcza księżyca, cisza 
wokół, że w uszach dzwoni. Powoli układała się 
w chłopie złość rozpętana, a coś z tej ciszy spły­
wało w duszę.

Siadł na ściętym pniu i zapatrzył się w on 
miesiączek jasny. Hej, idzie po niebie on gazda 
niebieski i poziera se zgóry na ludzkie kłopoty. 
On zawdy tensam, jeno na ziemi się gazdowie 
zmieniają i coraz to inny ku niemu pogląda. Ot, 
człowiekowa dola marna, dziś jesteś, jutro glinę 
gryziesz i warto to się o głupie ziemnioki tak 
złościć-

A księżyc przypomniał inne nocki jego świa­
tłem jasne, koniczami, sianami pachnące, miłowa­
niem radosne.

Hej!
Zapachniały usta lozchylone, wilgotne, cało­

wania pragnące...
Przypomniały się ramiona ciepłe, utulne ...
Do chałupy wróci, przygarnia ją ot tak. bez 

słowa i będzie, jak bywało.
Niech ta ludzie wydziwiają, nic im do nich.
Zęby psiakręć wybije temu, co słowm piśnie 

zgnojonych ziemniokach.
Gniewnie ku wsi sporzał i do chaty szedł, bo 

spieszno mu było one oczka zapłakane całować.
Do izby wszedł, na stole lampa naftowa smę- 

dziła, przykręcona za bardzo, od kopciu czarna.
Gniew się w nim podniósł od nowa, ale i uło­

żył zaraz, bo przez okno miesiączek jasny wy­
glądał miłościwie.

— Marcyś...
Nic.. - cicho...
Do krów pewno poszła.
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to przez te głupie ziemnioki... 
te głupie ziemnioki...

członkó"'’ 
harcerstW3

rychwałdzkie uczci rocznicę śmierci kompozyto­
ra zakupieniem jego portretu. Dyrygentowi, wizy*  
taborowi podziękował za przeprowadzoną lustra­
cję Kółka przewodniczący, dyregent Kółka i wszy 
scy obecni na tej próbie członkowie. Takich okazji 
widzenia się z dyrygentem głównym, wysłucha­
nia referatu życzymy sobie więcej.

Siadł przy stole i czekał.
Nagle doleciał go ryk żałośliwy.... głodne 

były, czy co?
I przypomniał mu się krzyk Marcysi i jej oczy 

bolesne:
— Bo sobie koniec zrobię!
I zadźwięczała mu w pamięci własna odpo­

wiedź:
— Będzie o jednego lenia mniej.•.
Jakaś nies .mowita trwoga podniosła mu wło­

sy, on, silu: . zdrowy, młody chłop, co lęku nija­
kiego nie znał, a w czasie wielkiej wojny nieraz 
między trupami spał, używając tych cichych to­
warzyszy za wał ochronny przeciw śnieżnej za­
wierusze, rozdygotał się czegoś tak, że lampy nie 
mógł schwycić.

— Marcyś!
Szept do krzyku przejmującego trwogą rósł:
— Marcyś!
Cisza....
Lampa we wzniesionej ręce migoce i drży, po 

kątach długie snują się cienie.
Cisza.
Jeno krowy porykują żałośliwie.
W sień wypadł, do stajni...
— Jezusie!
Ryk to był nic ludzkiego w sobie niemający. 

na progu stajni bieliła się w poświacie miesiączka 
rozchełstana koszulina i martwa twarzyczka Mar­
cysi, z podciętego gardła buchała krew i krzepła 
w czarną strugę...

Na kolana runął, drżącemi dłońmi oną głowę 
umiłowaną, chwiejącą się bezwolnie, objął i po­
wtarzał tępo, bezradnie:

— Wszystko 
wszystko przez

— Szeregi mniejszości naszej zmalały o jedna 
bardzo zacną duszę, o jedną z gorących miłośni­
czek języka i wiary przodków. Oto w dzień świę­
tego Bożego Ciała odeszła w zaświaty śp. pani 
Elżbieta Dzierżowa, wzorowa matka, małżonka j 
Polka. Pełni smutku dzielimy się z Czytelnikami 
■ą wzruszającą wiadomością, chcąc przez to spła­
cić Zmarłej chociaż w skromny sposób dlnś 
wdzięczności. Boć na to wspomnienie zasłużył3 
sobie Zmarła w całej pełni, gdyż silny jej charak­
ter nie zachwiał się nawet w czasach grozy, 'v 
w czasach, gdy cale szeregi traciły otuchę do ja­
wnego występowania w obronie języka i wiary- 
Naśladowania godny wzór niechaj pozostanie P0' 
śiód nas jako trwała pamiątka Jej pamięci. Pię­
kny pogrzeb był dowodem i wymownym wskaź­
nikiem, jak kochaną była Współrodaczką. Oby j-1 
ziemia rodzinna dała prawdziwy odpoczynek P° 
trudach tego życia!

Nowy Bogumin. Nasz doroczny festyn szkolny 
przypada na dzionek wolny, a jest to czerwca pi­
tego i tego roku pańskiego. W miesiącu pierwsz3 
niedziela, więc pieniędzy „be za těla“. Trzy sześA 
dziesiąt zapłacimy, wesoło się zabawimy, przy 
muzyce i bufecie, wytrzyma to każdy przeci6- 
Wszak dla dziatwy czysty idzie, by jej pomóc 'v 
nędzy, biedzie. Będzie wódka, syfon, piwo, pan3 
Binara pieczy\vo a w aptece piękne panny, będ3 
dawać „płynnej manny“. Polaka, Czecha i Riis'* 1- 
zapraszamy do Kallusa, kto za wezwaniem P°' 
śpieszy, ten do syta się nacieszy. Są witani nain ' 
Niemcy, przez to grosza będzie więcej. Kto rand­
kę chcialby z wieczora, skorzysta z poczty Ain°' 
ra. Kto zaś ma dużo pieniędzy, kołu szczęścia ulżY 
w nędzy, w loterji kupi losy a w trafice papiero­
sy, gdy mu zaś w brzuszku „zawyrczy“, to ta* 1’ 
ciepłą parkę „styrczy“, dogodziwszy swemu cí­
lu, pójdzie do domu pomału.

Cieszyn Czeski. W czasie ostatnich wpisó" 
dzieci w Cieszynie polskim 92% wpisanych zo­
stało do szkół polskich a tylko 8% pozostało 
szkołach niemieckich.

Cieszyn Czeski. Walne zebranie HarcerstW3 
Polskiego w Czechosłowacji odbędzie się w m6' 
dzielę, 12 czerwca o godz. 3 popol. w sali „PracY 
w Karwinie. Uprasza się wszystkich 
opiekunów drużyn oraz sympatyków 
o liczne przybycie.

Trzyniec. Niemieckość miasteczka 
pada, czego dowodem choćby utrata 
datów w gminie. Wnieśli rekurs przeciwko wyt 
rom, lecz rekurs został ze względów formalny6! 
odrzucony, ponieważ widocznie Niemcy nie wi6 
dzą, że rekurs wnosić może wyborca a nie grt>P- 
wyborcza. Jest to właściwie kompromitacja.

Żywocice. W niedzielę wybory u nas. Trzeb1’ 
bezwarunkowo głosować na ludzi, którzy prąd1!3 
dla gminy, rozumią jej interes i wiedzą, że spr3'' 
naszych ti zoba bronić zawsze, wszędzie i ■"i 
tchórzyć. Obywatele, głosujmy rozsądnie! ■

Mor. Ostrawa. Zwrotniczy, który spowodo^ 
zderzenie się dwu pociągów tramwajowych " 
Ostrawie, powiesił się z obawy przed karą.

— Na szybie Emma wybuchł protestują6^ 
strajk przeciw wydalaniu górników.

naszego 11 
dwu iní>ir

czeskiego.
Minister finansów zapowiedział oszczędno*  

we wszystkich działach organizacji państwo^6’ 
U ministerstwa finansów utworzona zostanie ce* ’ 
traîna komisja ewidencyjna przyjmowania urZ?? 
ników. Narazie wszelkie przyjmowania urzędy, 
ków zostaną zaostrzone, zaś nadmiar urzędnik6 
w pewnych urzędach przemiesiony zostanie 0 
innych działów.

Ministerstwo szkolnictwa zarządziło, że i P . 
jektowane nowe budowy szkół, względnie Pr^ 
budówki i reperatury, muszą narazie odpaść. 
się czasy naprawią. Dopuszczalne są tylko ko»1 
czne naprawy.

Widać, że państwo naprawdę oszczędzać 
i do oszczędności zmusza obywateli. Praw daj;

UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA BOISKA SPORTOWEGO Po,ssÍK&«S’r”S.a.^

liczyli się urządzający, niewiele tam tego pozo­
stało dla ochronki, bo nie było wielu ochotników 
tej zabawy, choćby, mimo biedy, niektórzy ludzie 
zamożniejsi mogli byli liczniej się stawić.

Orłowa. I. Koło Macierzy Szkolnej w Orlo- 
wej, podobnie jak w roku poprzednim, urządza i 
w tym roku wycieczkę w pierwszych dniach lipca 
w Pieniny i Tatry. Wycieczka będzie trwała 3 
dni. Wycieczka zwiedzi Szczyrbę, Poprad, Spisz, 
Pieniny, Trzy Korony, Szczawnicę, Zakopane, 
Morskie Oko, Czarny Staw nad Morskiem Okiem. 
Projektowana wycieczka obejmuje najładniejsze 
partje Spiszą, Pienin i Tatr. Ponieważ znaczną 
część drogi odbywać się będzie autobusem, dla­
tego liczba uczestników musi być ograniczona. Ze 
względu na starania o wspólny paszport, zapew­
nienie noclegów, wcześniej musi być dokładnie 
określona liczba uczestników. Koszta wycieczki 
przypuszczalnie będą wynosiły około 300 Kcz od 
osoby. Dokładne dane co do kosztów i termin 
wyjazdu będą ogłoszone później. — Zgłaszać się 
należy w Tow. Oszczędności i Zal. w Orłowej 
do dnia 10 czerwca. Uczestnicy muszą być człon­
kami Macierzy Szkolnej; niekoniecznie zaś człon­
kami Koła orłowskiego.

Orłowa. (Dzień matek.) Szkoła nasza urządziła 
22 maja w Domu Rob. wspólną uroczystość ze 
wszystkiemi towarzystwami oświatowemi; Miej­
scowy komitet oświatowy, Miejscowa Rodzina 
Opiekuńcza, Macierz Szkolna, Towarzystwo po­
mocy naukowej, Związek ew. młodzieży, „Sita“, 
Chór męski „Hasło“ i obie ochronki Dzień matek. 
Dzieci szkolne zaśpiewały pieśń: „Witaj wiosno“. 
Uroczystość zagaił kier. Paluch powitaniem go­
ści. Teraz wygłosiła O. U- wiersz Na dzień matek. 
Wezwała wszystkie dzieci, ażeby wręczyły ko­
chanym matkom bukiet kwiatów jako podzięko­
wanie za wychowanie. To też po odśpiewaniu pio 
senki „Mateczko kochana“ każde dziecko pośpie­
szyło do swej matki z kwiecistem pozdrowie­
niem. Nastąpiły liczne deklamacje, wyjęte z książ­
ki „Matce“, wygłaszane przez dzieci ochronki i 
szkoły ludowej. Program urozmaiciła kapela stu­
dencka polskiego gimnazjum. Odegrano też sztucz 
kę „Dar Michasia“, przerobioną na Dzień Matek. 
Dzieci odśpiewały trzy pieśni: Dzielny chłopiec, 
Pieśń o Jaśku zbójniku, Ojcowski dom. Odczyt 
wygłosił p. naucz. Firla o wychowaniu dzieci 
krakowskich strojach. Ten występ się bardzo lu­
dziom podobał. Chóry Związek ew. młodzieży i 
przez dobrą matkę. Do programu przyczyniła się 
także „Siła“ z wolnemi ćwiczeniami dziewcząt w 

„Hasło“ odśpiewały po kilka pięknych pieśni. 
Chociaż wstęp byt wolny, złożono ponad 240 Kcz 
dobrowolnycii darów na „Dom sierot“.

— (Wystawa malarza Gust. Fierli.) Staraniem 
Pol. Kom. Ośw- w Orłowej urządzono w dniach 22 
—28 maja br. zbiorową wystawę obrazów artysty 
malarza profesora G. Fierli. Na urządzenie wy­
stawy użyczyło sali polskie gimnazjum realne w 
Orłowej. Wystawa spełniła swe zadanie. Licznie 
zwiedzający z miejsca i bliższej okolicy zachwy­
cali się artystycznemi pracami śląskiego malarza- 
Wystawionych było zgórą 60 obrazów. Uderzała 
z nićli szczególnie swoistość, śląskie typy górali, 
z których czytać można było myśli, piękne kraj­
obrazy z obrazem „Wiosna na Obrokach“. Prze­
ważały obrazy olejne, aczkolwiek nie brakowało 
malowanych farbami, rozpuszczonemi w wodzie. 
Na obrazy znalazło się również sporo nabywców.

Orłowa. (Z Dyrekcji polskiego gimnazjum real­
nego.) Rodzice 
chcący przenieść swe dzieci do gimnazjum, powin 
ni to zgłosić do końca maja w Dyrekcji szkoły 
wydziałowej, do 
czem podać należy klasę gimnazjum, do której za­
mierzają dzieci zapisać. Dyrekcja szkoły wydzia­
łowej prześle najpóźniej do 15 czerwca drogą u- 
rzędową do Dyrekcji gimnazjum odpowiednio wy 
pełnioną w myśl rozp. Ministerstwa Szkol, i Ośw. 
Lud. L. 1 (»4.222-29-11 z dnia 29 kwietnia 1930 kar­
tę osobistą ucznia. Do wpisów uczniowie zgłoszą 
się w towarzystwie rodziców w niedzielę, dnia 
19 czerwca br. o godz. iq przedpołudniem w Dy­
rekcji poi. gimnazjum realnego w Orłowej, gdzie 
otrzymają bliższe informacje, dotyczące egzami­
nu- Egzamin odbędzie się w dniu 27 czerwca br. 
o godz. 8 rano. Uczniowie, którzyby z ważnych 
powodów nie mogli przystąpić do egzaminu przed 
wakacjami, mogą złożyć w Dyrekcji podanie o 
przesunięcie egzaminu na termin powakacyjny. 
Podanie należy złożyć w Dyrekcji najpóźniej do 
15 sierpnia. W każdym jednak razie uczniowie 
muszą się zgłosić przed wakacjami w podanym 
powyżej terminie w Dyrekcji gimnazjum. Ucznio­
wie chcący przestąpić do klasy gimnazjum bezpo­
średnio wyżej uznani za uzdolnionych zdają egza­
min z języka wykładowego i z tych przedmiotów 
gimnazjum, których niema w szkole wydziało­
wej (język czeski do kl. II, łacina do kl. IV, rów­
nież algebra). Uczniowie bardzo uzdolnieni są u- 
wolnieni również od egzaminu z języka wykła­
dowego. Inni uczniowie szkoły wydziałowej mu­
szą zdawać egzamin z wszystkich przedmiotów. 
Uczniowie, chcącą przestąpić z IV klasy szkoły 
wydziałowej do V klasy gimnazjum, muszą rów­
nież zdawać egzamin z wszystkich przedmiotów 
bez względu na uzdolnienie i świadectwo z szko­
ły wydziałowej.

Rychwałd. We środę, dnia 25 maja br. odbyła 
się w naszem Kółku śpiewackiem wizytacja, prze 
prowadzona przez głównego dyrygenta Związku 
Polskich Chórów w Czechosłowacji p. prof. Jele­
nia. Wspominamy o tej okoliczności dlatego, aby 
wykazać, iż takie wizytacje są konieczne, gdyż 
przyczyniają się do wzajemnego zapoznania się 
dyrygentów i do zacieśnienia stosunku, jaki łączy 
poszczególne Kółka z Zarządem Głównym Związ­
ku. Pan dyrygent Jeleń zabrawszy po zagajeniu 
przez przewodniczącego p. kasjera Józefa Chmie­
lą głos, objaśnił zebranym, co to właściwie jest 
ten Związek Polskich Chórów w Czechosłowacji, 
jak powstał, jakie wytknął sobie cele i co dotych­
czas na tern polu zdziałał. Udzielił następnie rad i 
i wskazówek Zarządowi Kółka i odpowiadał na! 
zapytanie poszczególnych członków, zgłaszają- : Plany oszczędnościowe rząd1’ 
cycli się licznie do słowa. Po tej dyskusji wygłosił - -
jeszcze pan dyrygent referat o życiu i zasługach 
naszego największego orkiestralnego muzyka Sta­
nisława Moniuszki, którego sześćdziesiąta roczni­
ca śmierci przypada na 4 czerwca br. Z okazji tej 
locznicy Związek Chórów wyda pieśni Moniusz­
ki a pieśni te wstawią poszczególne Kółka w pro­
gram ćwiczeniowy najbliższych prób, aby spopu­
laryzować i rozpowszechnić te swojskie melodjc. 
Szczególnie podobały się słuchaczom słowa koń­
cowe referatu: „obce można szanować i uznać, 
ale kochać można tylko swoje“. Całego referatu 
wysłuchali zgromadzeni z wielką uwagą i cieka­
wością, a nagrodzili wysiłek prelegenta oklaska­
mi. Na zakończenie odśpiewał chór mieszany i 
męski naprzemian kilka pieśni. W chórze męskim 
pomagał własnoustnie dyrygenr-wizytator. Kółko
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Krwawe walki w Indjach
Pomiędzy Hindusami a Mahometanami panuje 

ogromna nienawiść. W Bombaju doszło do roz­
ruchów, w których wiele Hindusów zostało za­
bitych, a ponad 100 odniosło rany. Przyczyną nie­
pokojów był atak tłumu Mahometan na Hindusów.

Wojska angielskie wspólnie z policją patrolują 
po ulicach. Policja otwarła kilkakrotnie ogień na 
walczących. Na ulicach znajdowano ludzi pora­
nionych nożami i sztyletami.

Rewolta robotników w Rosji
Robotnicy warsztatów państwowych koło Ki­

jowa w liczbie 500 proklamowali strejk z tego 
powodu, że już od 5 tygodni nie otrzymują płacy. 
Czerezwyczajka wysiała przeciwko strajkującym 
oddział karabinów maszynowych, który jednak 
przyłączył się do robotników. Z trudem zdołano 
zlikwidować rewoltę po wysłaniu pułku piechoty 
i kilku baterji artylerji. 400 strajkujących areszto­
wano a 16 przywódców rozstrzelano na miejscu.

Jak już pokrótce donosiliśmy, odbył się 
maja mecz reprezentacji polskiej z reprezentacją 
czeską C. Ż. F. Mecz zakończył się wysoką lecz 
zasłużoną kieską polskiej drużyny. Takiej porażki 
nie spodziewali się nawet najwięksi pesymiści z 
obozu polskiego.

Gdzie należy szukać przyczyny tej dotkliwej 
klęski? Ustalenie składu reprezentacji polskiej po­
wierzono sekretarzowi i zastępcy przewodniczą­
cego żupy w jednej osobie, p. E Kubience. Cenimy 
wielce jego — mimo młodego wieku — działal­
ność sportową na gruncie swego macierzystego 
klubu, natomiast nasuwały się nam poważne za­
strzeżenia w związku z wyborem jego osoby ce­
lem ustalenia składu reprezentacji. Czyżby już 
doprawdy ni znalazł się nikt bardziej doświad­
czony i energiczny. Alboż to mało mamy w na- 
szem gronie ludzi, którzy swe zęby na boiskach 
sportowych zjedli? Ażeby ustalić skład repre­
zentacji, trzeba przedewszystkiem znać choć tro- 

Ichę graczy poszczególnych klubów i ich chwilo- 
Iwą kondycję. Jako sekretarz jedynego polskiego 
klubu I klasy, nie miał możności ujrzenia gry po­
zostałych polskich klubów sportowych (z wyjąt­
kiem może „Sily“ Karwina) a co zatem idzie, 

I wszelkie decydowanie na oślep mogło stać się 
Izgubnem.

Z drugiej strony przyznajemy, że zdatnych 
I graczy do reprezentacji polskiej jest tylko zni­
koma liczba, tembardziej więc widzimy potrzebę 

Ina przyszłość sprawę tę traktować jak najpowa- 
Iżnicj i zdecydowanie. Skład drużyny polskiej do 
ostatniej chwili otoczony był nimbem tajemniczo- 

Iści, co nie oddziaływało dobrze na „niepewnych“ 
I reprezentantów. Naszem zdaniem skład reprezen- 
Itacji powinien wyglądać następująco: Koch, Pa-

nak, że przydałyby się owe miljardy, które wy­
rzucono na budowę gmachów szkół czeskich u 
nas. Przydałyby się teraz te kolosalne kwoty.

odrzuca się. Na list Ż. K. S. Makabi zażąda się od 
C. S. S. F. o wydanie opinji. S. K. Slavoj wzywa 
się, aby ogrodzono boisko, celem uniemożliwienia 
wkraczania publiczności na boisko. Zwraca si? 
klubom uwagę, iż mecze, odbywające się we 
święta w pośród tygodnia, należy zgłosić najpóź­
niej tydzień przedtem, inaczej uważane będą jako 
niezgłoszone. Legitymacje należy wypełniać ści­
śle według rodnego listu, inaczej, zostaną zwró-

Jedynym jaśniejszym punktem był przez cały 
czas lewoskrzydłowy Brudny, który chociaż nie 
grzeszy dużą techniką, natomiast jest dobrym 
taktykiem i on też najczęściej utrzymywał kon­
takt z bramkarzem przeciwnika i jemu też udało 
się zdobyć jedyny punkt honorowy. Grim na pra­
wem skrzydle do pauzy wcale dobry, ładnie i 
niebezpiecznie oddawał centry, które przez po­
wolną grę środkowej trójki nie zostały wykorzy­
stane. Po przerwie nastąpił za niego Świerczek 
z „Folonji“. Zmiana ta niczem nie dała się uspra­
wiedliwić. Walory tego gracza są dostatecznie 
znane. Technika wcale dobra, natomiast co do 
biegu i strzału ustępował znacznie Grimowi. Jako 
całość drużyna polska wypadła bardzo blado.

Czesi byli technicznie na wysokim poziomie, 
również strzałowo dopisali. Szczególnie ku końcu 
drugiej połowy wprost bombardowali bramkę Po­
laków'. Rehabilitacja za przeszło roczną porażkę, 
otrzymaną w stosunku 2 : 3 udała im się pod 
każdym względem.

Polacy muszą wytężyć wszystkie siły, ażeby 
swą mocno nadszarpaną opinję naprawić przy 
przyszłem spotkaniu.

Sędziował objektywmie p. Pacut.

Rozmaitości.
Obfite deszcze spadły w południowych Cze­

chach, tak, że rzeki wystąpiły z brzegów a ko­
munikacja na Łabie została częściowo wstrzy­
mana.

Powódź w Anglji przybiera dalsze groźne for­
my. Mnóstwo wsi jest zalanych a wiele tysięcy 
rodzin znalazło się bez dachu nad głową.

Aktywni nauczyciele otrzymają legitymacje 
kolejowe, uprawniające do zniżek na cały rok.

Ogromna burza wyrządziła koło Pilzna wiel­
kie szkody. Grad zniszczył zasiewy zupełnie, po­
krywszy ziemie kilkucentymetrową białą powlo­
ką gradu.

Ogromny meteor spadł wśród strasznego huku 
i trzęsienia ziemi koło miasta Salta w Brazylji.

Kcz, słoma 48—50 Kcz, mąka pszenna Ogg 234— 
236 Kcz. gładka 228—302 Kcz, mąka pszenna nr. I 
198—200 Kcz, nr. 2 185—188 Kcz, żytnia 110 - 
140 Kcz, otręby 72—75 Kcz, tłuszcz amerykański 
755—760 Kcz, cebula 190—195 Kcz. .

Preliminarz budżetowy funduszu bezrobocia
Polsce przewiduje na czerwiec sumę

Huty witkowickie wypowiedziały 
ników.

Konsiintcja piwa zmniejszyła się u
cu o 6%.

Konsumcja wina wynosiła u nas 
44.838 hektolitrów.

Do wybicia monet 20-koronowych
"Wagonów srebra.

Organizacja bezrobotnych u nas protestuje 
przeciw używaniu aresztantów do prac, gdzieby 
bezrobotni mogli znaleźć możność zarobienia gro­
szy parę.

Bilety kolejowe w Niemczech zostały obniżo­
ne w cenie o 20 procent.

Ulgi Przy wyjazdach do Austrji. Pomiędzy 
Austrją a Czechosłowacją zawarto umowę, na 
podstawie której wyjeżdżający do Austrji mogą 
zabrać ze sobą 4.000 Kcz.

Złoto płynie nadal z Ameryki. W maju odpły­
nęło 153 miljonów dolarów.

Senat amerykański oświadczył sie za obniże­
niem wartości dolara o 30%.

Zatarg w górnictwie angielskiem. W izbie 
gmin uchwaloną została ustawa, która wychodzi 
na niekorzyść górników, którzy też dlatego gło­
śno protestują, grożąc strajkiem.

Wielkie zakłady 'Forda w Ameryce skończyły 
rok miniony deficytem we wysokości 54 miljonów 
dolarów. , . ,

Szwajcaria odstąpi w swej walucie od pary­
tetu złota. Ł , ■ « . .Złoto z Ameryki odpływa. W ostatnich czte­
rech tygodniach odpłynęło złota z Ameryki za 
147 milionów dolarów.

Szkoda jest dobrą nauką!
Nieupoważnione do sprzedaży 
osoby namówią często do kup­
na materji, czego się później 
żałuje Zaś specjalny, bogato 
zaopatrzony Skład materji mę­
skich i damskich firmy

GUSTAW POLL A Li 
w Czeskim Cieszynie 
pozwała na duży wybór, towar 
można w Kawałku zobaczyć 
przy fachowej i solidnej 
obsłudze spokojnie wybrać.

Przegląd gospodarczy.
Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono za 1 0; 

pszenica morawska 151—152 Kcz, żyto 143 145 _ ____ =
Kcz, jęczmień 85—105 Kcz, owies 107—1Ù9 Kcz, cone p K £. Cz. Cieszyn wzywa się, aby do 
kukurydza 57—58 Kcz, proso 180—190 Kcz, groch końca bieżącego miesiąca przedłożył legitymacje 
215 235 Kcz, mak 540—550 Kcz, siano 71—73|gracZy celem należytego zarejestrowania.

P. K. S. „Pogoń“, Frysziat — P. K. S. „Sokół“; 
Cz. Cieszyn 4 : 1 (1 : 0).

Mecz grany jako przyjacielski na boisku „Po­
goni“ we Frysztacie, ze względu na zrzeczenie 

w * „Sokoła“ grania meczów mistrzowskich. Gra 
6648 8on z7 |pod Przewagą gospodarzy, a gdyby nie świetna 

1 ' urzed- obi ona gości, wynik mógłby być korzystniejszy 
311 Ç dla „Pogoni“. W ataku gospodarzy najpoważniej- 

szą rolę odegrali prawy i lewy łącznik, a szcze- 
nas w ma -|gólnie lewo skrzydłowy.

W rrzedzapasie wygrywa rezerwa drużyny 
„Sokoła“ nad nieudolnie zestawioną rezerwą „Po­
goni“ w stosunku 2:1. Go.

Niedzielne międzypaństwowe mecze:
Polska—Jugosławia 3 : 0 (0 : ó).
Czechosłowacja—Holandja 2 : 1 (1 : 0-

Rewizja reformy rolnej.
Smutne zrobiono doświadczenia. Przydzielono 

ziemię podczas parcelacji ludziom, którzy roli zu­
pełnie nie rozumieją. Ziemię zmarnowano, wła­
ściciel zbankrutował a wszystko poszło na marne, 
akcja chybiła celu. Potem, co dotąd .spostizeżono, 
■odzywają się głosy za rewizją ustawy o reformie 
rolnej w tym kierunku, żeby odtąd nadawano 
ziemię tylko tym, którzy rzeczywiście na roli 
pracować umieją i pracują a ich zatrudnieniem puwillłV11 .-----, --
jest tylko rolnictwo. Bywało bowiem 1 tak, ze dziszek> Sekuła, Ploszek, Kraus, Hliśnikowski, 
ktoś dostał majątek ziemski a nigdy z rolą me 1 Qring Matusik, Stonawski, Kinowski i Brudny, 
miał nic wspólnego. . Niewytłumaczonym pozostaje nam fakt pominię-

Trochę spóźnione propozycje i postanowienia. I eia w reprezentacji najlepszego obecnie polskiego 
----------  środkowego pomocnika Krausa.

— « A teraz Przejdźmy do oceny graczy: Koch wZe sportu. I bramie w pierwszej połowie potwierdził swą do-
Ibrą opinję, w drugiej połowie z powodu niepew- 

Urzędowe sprawozdanie z posiedzenia zarządu I nej gry obrony uległ nerwowości i chwytał już
C. Ż. F. z dnia 23 maja 1932. mniej pewnie. Mimo to bronił w kilku momen-

Po zagajeniu odczytano protokół, który po tach świetnie. Obrona była słaba. Wstawiony w 
małej zmianie przyjętoTreść przypisu o przestę- drugiej połowie Padziszek me przewyższa swego 
Dach między czeskiemi i polskiemi klubami jest Poprzednika. Prawy pomocnik Płoszek był do­
nes tępująca: Gracze polski, j narodowości mogą bry do połowy, po pauzie znaezme odpadł środ- 
m P . 1 -i.' „1, .ż.,™ r <8 c f ilkowy pomocnik przeciętny. Po pauzie nastąpił zabyc członkami ktorejkokviek zupy Ç S S F- Leśniak do dru-yny nie xvniós{ po_
OboWiązują dla nich przemsy ,kt^ prawy, przeciwnie, grał słabiej od swego po­

dlezą. Iizcto giacze C. Z. F. 1 1 ‘ Iprzednika. Lewy pomocnik Hliśnikowski dobry,
fci, kierują się jej przepisami przy przestępachPytrzynia| tenipyo £ry do końca Przereklamowa- 
Wewnątrz żupy 1 do innej zupy tak samo ak .]odkowa pokazała nain wszystko mo-
eracze czeskiej narodowości. Votum zaufania dla . nieniożliwe; lecz tylko nie prawdziwą grę. 
sekretarza L. Z. F. uchwalono łCI g.osaini a 4 prZedCyX szyStkiem raziła Srą w żółwiem tempie^ 
Wstrzymało się od głosowania. P. K. Ruch po-1------------------------------- 1
lecą się do przyjęcia C. S. S. F. Do mistrzowstwa 
kraju Morawa—Śląsk nominuje się P. K. S. „Po­
lonia“, Karwina, która nastąpi 5 czerwca br. prze­
ciw mistrzowi S. 2. F. na własnem boisku. S. K. 
Flavia, Orłowa, P. K. S. „Siła“, Karwina i S. K- 
^dra, Pudłów nie zapłaciły dotychczas swojego

«.am Ludowa Urultarnla we Frysztacie.

100 sztuk samych warto­
ściowych i ładnych rzeczy

za 140 Kč,



Strona 6. „GAZETA KRESOWA“.
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kupca p. Kantora o godz. 2 popołudniu, o liczny 
udział prosi Zarząd.

TRZYNIEC. Zarząd Powszechnej Spílkou ej Kacy Ot-yczę 
únosci i Pożyczek w Trzyńcu zaprasza niniejsi em gwjch 
członków naKomunikaty.

Sucha Górna. Dnia 5 czerwca urządza Polskie 
. „Sokół“ UROGZYSTUSC poświęce-

I Nawsie. Ochotnicza “Straż Pożarna w Jasieniu

JODOWE KĄLIELE
DARKÓW, w Czsł. Śląsku

najsilniejsze jodowe kąpiele w Środkowej Europie.
Najbardziej skutkujące przy arteriosklerosie, 
chir. tuberkulosie, skrofulozie, chorobach 
kobiecych i skórnych, lues, strumie i t. d.

PENSJONAT ?L,A DZIECIbez towarzyszenia.
W sezonie 1932 zostanie otwarte nowoczesne sanatorjum, 

czynne przez cały rok.
Seinou. od 1 maja do 31 pośdgiernikn
PROSPEKTY ZASYŁA ZARZĄD KĄPIELI.

 

ZWYCZAJNE

Walne zgromadzenie 
tejże Kasy, które odbędzie się dnia 5 czerwca 11132, 
° ,w lokalach Czytelni Katolickiej,
w 1KZYNCU, z naatępnjacym porządkiem obrad:

1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgrom.
3. Sprawozdanie kasowe za rok 1931
4. Sprawozdanie Hady Nadzorczej i uchwalenie jej 

wniosków a) przyjęcie rachunków rocznych za rok 
1331 b) uchwalenie absolutorjnm Zarządowi skarbn- 
kowi i Radzie Nadzorczej c) przekazanie zysku na 
fundusz rezerwowy

6. Uchwalenie wniosków Zarządu co do stopy procen­
towej, kwot maksymalnych wkładek i pożyczek, tak 
dla ozłonków jako też dla spółdzielni, wynagrodze­
nie skarbnika.

6. Wybory uzupełniające do Rady Nadzorczej
7. Życzenia i wnioski członków
8. Zakończenie

Na wypadek braku kompletu według § 65. statutu odbę­
dzie się tego samego dnia o */,  godz później drugie Wal­
ne Zgromadzenie z tern samem porządkiem dziennym, któia 
w myśl § 85. statutu i § 42. ustawy o stowarzyszeniach 
uprawnione będzie do powzięcia prawomocnych uchwał, 
bez względu na ilość obecnych" członków.

Zamknięcia rachunków za rok 1931, jakoteż wniotki Za­
rządu są wyłożone w myśl § 75 statutu 8 dni przed Wal- 
nem Zebraniem do przeglądu członków w kancelarii Kasy 
w godzinach urzędowych.

Trzyniec, dnia 24 maja 1932.

Michałek Paweł m. p.
przewodniczący

   

w Doi, Błędowicach, 
(Dom Robotniczy).

Gruszo w buduje wodociąg kosztem 2 i pół mil- Teror w Jugosławii. Na ulicach Belgradu wy- 
jona koron. (buchają w różnych miejscach bomby, podrzuco-

Przeciw rybakom, którzy w okresie zakaza- ne niewiadomo przez kogo.
nym, względnie bez pozwolenia łowią ryby, po­
stąpi żandarmeria z całą bezwzględnością.

Ogromna ilość trześni zapowiadają na ten rok.
Pierwsze bardzo drogie okazy pojawiły się na tar­
gach miejskich.

Samobójstwo żołnierza. \  „  _ . , 
praskiego Filip powiesił się koło Kładna. n‘a boiska sportowego. Z tej okazji pozwala sobie

Wielki skład drzewa koło Ołomuńca padł zaprosić Szan. P. T. jak najuprzejmiej do łaska-

,W sobotę, 4 czerwca urządza przy współudziale 
I „Sokoła“ z Frysztatu Akademję gimnastyczną J 
' godz. 7 wieczór w sali Domu Rob. Warto widzieć.
I Karwina. (Wycieczka na Pradziad.) Na osta-

we własnym domu.

paru dniami został z Mirowa wypuszczony na 
wolność, został ponownie aresztowany.

Piorun uderzył na Słowaczyzme do pasterza skarbnik V Koła Macierzy Szk w Karwinie 
i zabił go. We wsi Lastovice uderzył piorun do Cieszyn Czeski. Polska szkoła ludowa i wy- 
pary koni i zabił oba. Na pastwisku koło Slavko- J działowa urządzają w niedzielę, 5 czerwca a w 
wa uderzył piorun do stada krów i zabił ich siedm razie niepogody 12 czerwca w parku A Sikory 
pasterza zdołano uratować. I FESTYN SZKOLNY. Wymarsz do parku że szko-

Katastrofalna burza nawiedziła okolice Wie- : ły o godz. (4.15. W sobotę, 4 czerwca, wzgl. 11 
dnia. Ulice miasta zalała woda. Straż pożarna! czerwca, odbywać się będą, w parku zawody 
musiała w 120 wypadkach interweniować, bo mie-, lekkoatletyczne młodzieży szkolnej. |
szkań wiele zostało zatopionych.

Misjonarze odkryli nowe plemię indyjskie Yan- J urządza w niedzielę, dnia 5 czerwca br., w razie, 
sów, osiadłe nad brzegami rzeki Yavari, pocho-' niepogody 12 czerwca swój pierwszy FESTYN 
dzące od starożytnych Inków peruwiańskich. [STRAŻACKI na boisku szkolnem. Na miejscu ró-'

Inspektor ubezpieczeniowy dokonał koło Ko-,żne niespodzianki i doborowy bufet. Wymarsz od 
jctina wiele oszustw na szkodę setek osób, któ-1 
rych zgłoszenia przyjął, zadatek sobie przywłasz­
czył a zgłoszenie nie podai. Szkoda wynosi kil-i 
dziesiąt tysięcy koron. I

Demonstracja religijna nagich. Pewna sekta
religijna urządziła, mimo protestu władz, pochód 
przez ulice miasta amerykańskiego Thrums w 
stroju Adama i Ewy. Aresztowano przytem 862 
osób.

Samobójstwo żołnierza. Koło Budziejowic zna­
leziono w stawie zwłoki żołnierza, który w celu 
samobójczym rzucił się do stawu.

Pod zarzutem morderderstwa, dokonanego na
pewnym mężczyźnie, aresztowano w Munkaczu 
rotmistrza Damko. Rotmistrz zamordował ofiarę 
kamieniem a trupa wrzucił do Latorczy.

w Czeskim Cieszynie,
ul. Wiaduktowa (dom
Centr. Stowarzyszenia)

przyjmują wkładki na oaz izedność Co/ J
i w rachunku bieżącym i płacą od nieh /o ! WÍ§C6j stosownie od umowy.
Podatek rentowy i inne opłaty od odsetek opłaca Bank ze swego. Udziela nożyczek na hinntpkî i eut 1- 
pod bardzo przyatępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz P 816

rem. Koszta około 30 Kcz. Liczba uczestników 
--------- ------ „ ------ -- Ołę! . .... . . 1 aż d,° wyczerpania prze- 

18 i 19 czerwca we Warszawie. Protektorat objął c*  anei 1 OSCi Przyjmują PP- sekretarz Kółka, naucz 
prezydent Mościcki.

Paderewski powraca z dłuższej podróży do’ 
Polski.

Bunt majtków wybuchł na okręcie wojennym
angielskim w porcie Konstancja. , . . - - — - -----

Samolot wojskowy uległ koło Warszawy kata- cyjną wYcieczkę do Krakowa i Wieliczki w dniach 
strofie. We wysokości 400 m pękł rezerwoar ben- L3’. l.4 ’ 15 s!e!pnia br- Uprasza się interesentów

Założony w roku 1894.
BANK ROLNICZĄ I ROBOTNICZĄ WE FRĄ5ZTACIE

We własnym domu, ul. Garncarska,
i jego filje

w Górnej Suchej,
w domu p. Pietraszka

ofiarą pożaru. Szkoda wynosi parę set tysięcy < wego ^wzięcia udziąłu w tej rzadkiej uroczystości, 
koron.

Syn wynajął mordercę ojca. Koło Ołomuńca ! 
procesował się syn z ojcem. Syn postanowił ojca, 
ze świata usunąć, wynajął sobie więc draba, dal !. . . . . - ----
mu 130 Kcz, żeby ojca zamordował. Drab jednaK ' n?161?1 SWOJeiJ’ zebraniu Kółko Samokształcenia 
pieniądze zmarnował a potem w złości, że zno- Macierzy w Karwinie postanowiło skierować je- 
wu pozostał bez pieniędzy, wygadał się i sprawę. ną z5 SW?icb,1 gorB8znXcb wyciecze! turysty- 
wzięła w ręce żandarmerja. cznych na Pradziad (Śląsk Opawski). Wycieczka

Znana uczona, Curie-Skłodowska, przyjechaw- ia^abV autobusem w dniu 12 czerwca po 
szy do Polski na otwarcie Instytutu Radowego, ■P no<łł - Powróciłaby ego samego dnia wieczo- 
zabawila kilka dni w Warszawie. |rem- Koszta około 30 ’ --------  '

Międzynarodowy meting lotniczy odbędzie się ! O?i anicz.ona' Zgłoszenia

jSzurman oraz p. Ben. Řamik.
! — (Wycieczka do Krakowa.) W razie zgłosze­
nia się w przepisanym terminie dostatecznej licz- 

I by uczestników, V Koło Macierzy Szkolnej w 
i Karwinie organizuje i w bieżącym roku trady-

(także pozamiejscowych członków „Macierzy“), by 
zgłosili się już obecnie, celem ustalenia, czy wy-

puszczalnie około 100 Kcz; przy wpisie należy 
uiścić zadatek w kwocie 10 Kcz. Zgłoszenia przyj­
mują pp.; Molinek Józef, prezes i Kafka Leopold,

i zabił go. We wsi Lastovice uderzył piorun do

Numer 23

KANTOR WYMIANY : kupuje i sprzedaje obce pieniądze po przystępnych cenach.
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Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
1H1J« w JubTonfeowie. Biuro we własnym domu

Przyjmuje wMedki nu oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dzienuem oprocentowaniu.

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50000.000*-  
Podatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego ’ 

Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giei do 5-tei
Zarząd fiiji: J F

SZCZE^.K0RA- ANDRZM°EIŁ Ks- KAR°U“™*.
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Używanie znaczków o»toWch zuwokam retirrotem Dyrekcji Pocń t Telecratdw w Opawie z^ÍT?
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Trzyniec
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—, WPW' Ks Oskar Michejda, senjoe

/-» ©->•
(jaze i a Ares owe
Pismo poświęcone sprawom naród., kultur., polit, i społeczno-gospodarczym!

Konto w Poczt. Urzędzie Czekowym Praga Nr. 63.423 
Przedpłata wynosi;

kwartalnie.........................................................
miesięcznic............................................................................. K®
numer pojedyńezy . • • • • i’ Kć

Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja i Adminis traça:

FRYSZTAT, Bank Rolniczy i Robotniczy.

NOo 24. FRYSZTAT, dnia 9 czervzca 1932.

Konto w Tow.Osz.iZ.» Bank jwsp. w’Cieazynie PKO. Warszawa 180.013 
Ogłoszenie wiersz petytowy Kč 2* —.

W Polsce : numer pojedynczy.............................................................^5 groszy
kwartalnie ....-••••• 35’0
półrocznie . . .........................................................................w T*
rocznie

Rocznik XII.

Przed wpisami do szkół.
RODZICCM POD ROZWAGĘ!

Krótki czas dzieli nas od ważnych w życiu 
Naszego społeczeństwa dni — od wpisów do szkół. 
Sprawa ta nie śmie być dla nas obojętna, jest dla 
’Us nader ważną, dlatego znów zabieramy glos. 
uby zwrócić Rodzicom-Polakom uwagę na wiel­
ce znaczenie wychowania i nauczania w języku 
Macierzyńskim. Wielki Czech Amos Komenský w 
sWych dziełach nieśmiertelnych nie zawahał się 
to podkreśslić przed wiekami. Przypomnieć chce- 
My, że święty to dla nas obowiązek, aby dzieci 
Dolskie zapisane zostały tylko do szkół polskich.

Ileż to radości i szczęścia spływa na ziemię 
uśmiechu i pieszczotach dziecięcych! Czy w 

Pałacu czy w ubogiej chatce wieśniaczej, równie 
Progą jest ta drobna główka dziecinna, nad którą 
ezuwa matka, zapominająca o sobie i odmawia­
jącą sobie snu i spoczynku. A ileż to marzeń 
s*iuje  się nad kołyską dziecka! — Ach! to moje 
Małe samą radość mi przyniesie — myśli matka. 
Gdy podrośnie, pójdzie do szkoły, nauczy się du- 
*o rzeczy, będzie umiało więcej ode mnie, zawsze 
do domu przyniesie śliczne świadectwo i wszyscy 
le chwalić będą. A potem, gdy całkiem wyrośnie, 
będzie podporą mojej starości. Tak marzy matka 
• wpatruje się z miłością w swoje maleństwo.

Każdy ojciec i każda matka, to ogrodnicy, któ- 
rVm powierzono najzacniejszą uprawę i pielęgno­
wanie najdroższych istot, bo tych, co po nas będą 

a więc przyszłości społeczeństwa, przyszłości 
"arodu. Dziecko, to nie roślina wątła, z której na 
drugi rok śladu nie będzie, ale istota, obdarzona 
duszą, z której kiedyś wyrośnie człowiek, mający 
?nać Boga, kochać kraj, ludzi i być sobie samym 
Pożytecznym, człowiek, który ma stać się chlubi 
sWych rodziców i podporą w ich starości. O jakiż 
to wartościowy dar, który rodzicom kazano pię­
tnować! Jak to starać się należy o rozwój ta­
kiej drogiej istoty! 

A jeśli złe są następstwa niedbałej pracy oko­
ło ziemi, to ileż gorsze są skutki złego i spaczo­
nego wychowania dzieci! Ziemia nieuprawiona 
nie przyniesie coprawda użytku, ale naprawić złe 
można z łatwością w drugim roku. Tymczasem 
błędy w wychowaniu i nauce dziecka mszczą 
się i bardzo trudno je naprawić.

Prawda, dziecko i samoby wyrosło i nauczyło 
się niejednego w późniejszem życiu, ale jakież to 
będzie wyrastanie i czego nauczy się samo? 
Nauczy się ono rzeczy niepotrzebnych, zaniedba 
przyswojenia sobie rzeczy najpotrzebniejszych.

Zastanowiwszy się nad ważnością tego zada­
nia, każdy ojciec i każda matka powinni pamię­
tać, że ich najświętszym obowiązkiem jest dobre 
wychowanie i wykształcenie swego dziecka-

Mylném jest twierdzenie, iż czasy obecne za­
chęcają raczej do ograniczenia wykształcenia, ani­
żeli do pogłębienia i rozszerzenia go. Wszak obe­
cne wyjątkowo ciężkie czasy nie potrwają wie­
cznie. Przyjdą dni lepsze, a wówczas dzieci mo­
głyby nam złorzeczyć, iż pod wpływem chwili 
przesilenia ogólnego popełniliśmy w wychowaniu 
dzieci błąd nie do darowania. Jeżeli już mówi się 
o ograniczeniu produkowania inteligencji, to o 
okrojeniu nauki, jaką daje nam szkoła ludowa, 
mowy być nie może i nie śmie. Szkoła ludowa 
była, jest i pozostanie fundamentem życia. Dziec­
ko zaś, które pobiera pierwsze początki nauki i 
wychowania w domu rodzicielskim w języku pol­
skim, musi przejść pod dalszą opiekę nauczycieli 
polskich, musi się znaleźć w szkole polskiej, bo 
tylko wówczas rozwój rozumu dziecka może po­
stępować naprzód. Nauczyło nas doświadczenie w 
niejednym już wypadku, że rodzice, zwabieni róż- 
nemi obiecankami, dali dziecko do szkoły obcej, 
a dopiero po roku przysłali je do szkoły polskiej. 
Dziecko ucierpiało w nauce bardzo wiele. Pol­
skiemu dziecku tylko szkoła polska zapewmi nale­
żyte wykształcenie i wychowanie.

Pamiętajcie !

Tak to będzie I w przjszłości-
Walne zebranie czeskiej „Matice“ odbywało 

się pod znakiem ogromnych i nieutulonych skarg, 
że praca zeszłoroczna a nawet obecna nie wy­
kazuje tych rezultatów, których się spodziewano. 
Nie umiejąc sobie niepowodzeń inaczej usprawie­
dliwić, rzucono na walnem zebraniu gołosłowne 
twierdzenie, że lud czeski na Śląsku wystawiony 
jest na szykany i prześladowania ze strony Pola­
ków, na czem cierpi praca w „Maticy“.

Niewiadomo, czy temu czytelnicy gazet cze­
skich uwierzą. W każdym razie trzeba stwierdzić, 
że nie wiedzie się ..Maticy“ po myśli czeskiej, 
więc chce niepowodzenia usprawiedliwić, szuka­
jąc urojonych powodów, by swych ludzi uspokoić.

Odwrotnie ma się rzecz, panowie!
Pomyliliście sobie trochę pewne terminy, pi- 

sząc o krzywdach.
Dziecko każde potrafi bez zająknięcia się od­

powiedzieć na pytanie, kto tu na Śląsku krzywdy 
doznaje. Nie są to ci, którzy przyznają się do 
Czechów, lecz jest to tutejszy, od niepamiętnych 
czasów osiadły polski lud śląski. Wie zaś każdy, 
kogo .wy określeniem „našinec“ i „cizinec“ stem­
plujecie.

Nie lud polski winien waszym niepowodzeniom 
Przyczyny szukajcie gdziendziej. bswiadomienie 
ludu się wzmaga, lud przekonał się>, że nikt mu 
pomóc nie może, jeżeli on sam sobie pomóc nie 
potrafi, rośnie ambicja u ludu naszego, ambicja, 
każąca szanować siebie, nie spadlać się pochleb­
stwami obcych, więc maleje wasza armja wybra­
nych, czemu wy przeszkodzić nie podołacie.

Tak bedzie i w przyszłości, więc na przyszlem 
walnem zebraniu „Maticy“ przyznać się będziecie 
musieli do nowych strat, do nowych niepowodzeń, 
bo taki jest los wszystkiego, co sztucznym, nie­
naturalnym sposobem chce uzyskać grunt tam, 
gdzie z natury rzeczy niema najmniejszych da­
nych po temu.

Ilalka.
Z okazji 60-letniej rocznicy zgonu jej kompozytora 

Stanisława Moniuszki.
Sztuka nie starzeje się nigdy — powiada staro­

żytne przysłowie. I tak jest istotnie; cudowną 
2as wodą, zapewniającą jej wieczną młodość, jest 
tolent tych, którzy jej skarbnicę co pewien czas 
ŚMeżemi zasilają klejnotami. Arcydzieło, czy to 
Malarstwa, rzeźby lub architektury, czy też poe- 
zii lub muzyki, pozostanie arcydziełem bez wzglę­
du na lata, na owe wskazówki, przesuwające się 

wielkim zegarze wszechczasu. Siedmdziesiąt- 
cstery lat minęło od chwili, gdy w teatrze war- 
^awskim pojawiła się po raz pierwszy „Halka“ 
koniuszki. Dzieło to stworzyło nową epokę w 
Ciszej muzyce dramatycznej. Pisali już dawniej: 
Elsner, Karpiński i inni, ale utwory ich, jakkol­
wiek nie pozbawione piętna meludji narodowej, a 
Płaszcza ludowej, nie zadawalały wymagań mu- 
z\ki, która na zachodzie już w tym czasie roz­
winęła szeroko skrzydła do lotu. Dopiero Moniu- 
Szko pierwszy stworzył operę polską w prawdzi- 
Wfcm tego słowa znaczeniu.

Ponieważ „Halka“ jest i będzie zawsze chlubą
Sfeeglądajmy stałe listy wyborców!

i ozdobą naszej muzyki dramatycznej, w.ęc też 
znajomość jej dziejów w rocznicę zgonu jej kom­
pozytora, zainteresuje zapewne wszystkich tych, 
którym losy naszej sztuki nie są obce. W roku 
1847 Moniuszko wystawił w warszawskim teatrze 
pierwszy swój utwór pod tytułem „Loterja“. Jest 
to opera jednoaktowa, mająca więcej historyczną 
niż muzyczną wartość.

Podczas chwilowego pobytu we Warszawie 
znakomity kompozytor nasz poznał się z utalen­
towanym poetą Włodzimierzem Wolskim. Scho­
dzili się codziennie w cukierni i gawędzili o spra­
wach sztuki, literatury lub o innych wypadkach 
bieżących. Właśnie pojawiły się w tym czasie 
„Stare gawędy“ K. Wł. Wójcickiego. Moniuszko 
zwrócił uwagę na to, iż jedna z tych gawęd na­
dawałaby się doskonale jako treść do dramatu 
lub opery. Wolski podjął się wykonania pomysłu 
Moniuszki i bez długich zwlekań napisał libretto 
„Halki“. Znać w niem nawet pewien pośpiech i 
niedokładność. Autor me zdawał sobie dokładnie 
sprawy, w jakiej okolicy Karpat ma się dramat 
rozegrać.

O ile libretto Wolskiego jest jednolitém, o tyle 
za to muzyka od początku do końca jest jedno-

To sprawa bardo dla nas ważna. U

litą, chociaż opera dwa razy z gruntu była prze­
rabiana. A stało się to w sposób następujący 
Do słów Wolskiego Moniuszko wnet dorobił mu­
zykę i już w roku 1848 „Halka“ była gotowa i 
złożona w dyrekcji teatrów warszawskich, ale 
wyglądała wówczas zupełnie inaczej, aniżeli obe­
cnie. Przedewszystkiem dzieliła się na dwa akty, 
które i w dzisiejszej nawet formie dadzą się od­
różnić. Dawny akt pierwszy kończył się na dzi- 
siejszem zakończeniu drugiego, dawny zaś drugi 
zaczynał się od obecnego trzeciego. W tej formie 
wystawioną została w Wilnie w roku 1856 i zdo­
była sobie wielkie powodzenie.

Różne przyczyny złożyły się na to, że w War­
szawie przez lat dziesięć zwlekano z wystawie­
niem dzieła Moniuszki. Ostatecznie do wprowa­
dzenia go na scenę przyczynił się ówczesny kapel­
mistrz Quattrini, który przejrzawszy partyturę, 
odrazu orzeKt, iż jest to dzieło pierwszorzędnej 
wartości. Na jego nalegania postanowiono „Halkę“ 
wprowadzić na repertuar i zawiadomiono o tern 
Moniuszkę.

Za poradą kilku osób, Moniuszko umyślił wte­
dy dokonać kilka przeróbek: rozszeizył operę na 
cztery akty i dorzucił do niej całą garść praw-

ieleśmy głosów każdorazowo utracili
dlatego, že ten l ów nie dopilnuje, aby był poprawnie w listach wpisany. Stałe listy wyłożone są do 15-23 czerwca.
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Trzeba lud śląski pozostawić, niech on żyje 
własnem życiem! To będzie najrozsądniej! Dla 
■waszej działalności macie gdzieindziej terenów 
dość Idźcie tam, gdzie lud wasz zgermanizewany, 
przepadł dla Słowiańszczyzny! A macie w Cze­
chach, na Morawach i Śląsku do tego sposobności 
bardzo a bardzo wiele.

Ratujcie w tych okolicach swych ziomków dla 
siebie! Ludowi śląskiemu dajcie spokój, bo on nie 
pragnie waszej apostolskiej działalności!

7 obywateli nie utrzyma
1 urzędnika publicznego.

Przyznają Czesi, przyznaje ostatni ministei 
Viśkovsky, że w miodem państwie Czechosłowa­
cji u ytworzyly się z czasem stosunki niezdrowe. 
Pierwsze zdobycze i zyski wytworzyły w społe- 
czeńsiwie łatwowierność, lekkomyślność. Łatwo­
wierność w gospodarce spowodowała bezpłodne 
inwestycje w przedsiębiorstwach prywatnych i 
publicznych, powstał ciężar, który obecnie trudno 
unieść. Wyczerpały się zapasy, bo społeczeństwo 
nie umiało oszczędzać, jak powiada minister.

Nie przeczuwając, żeby mogły nastąpić chwile 
kryzysu, tworzono najróżnorodniejsze urzędy, po­
mnażano agendy, aby zatrudnić ludzi dla państwa 
zasłużonych, aby dać zajęcie tysiącom młodzieży, 
opuszczającej rokrocznie szkoły średnie i uniwer-, 
sytety. 'apełniano uizędy tak, że obecnie przy­
pada na każdych 7 obywateli 1 urzędnik państwo 
wy. Jest to ciężar, jak się minister Viśkovsky 
wyraził, którego państwo nie utrzyma, bo nie 
jesteśmy państwem bogatem.

Owe ciężary, które się na państwo zwaliły, nie 
dadzą się unieść na dłuższą metę, bo gotowe ud i- 
sić całe życie gospodarcze państwa.

Zamiast nowych ciężarów trzeba pomyśleć o I 
oszczędnościach w gospodarce publicznej.

Ze słów ministra wynika, że gospodarka pań­
stwa prowadzona była na wielką stopę, jakbyśmy I 
wielkiem i bogatem państwem byli, wskutek cze­
go dziś znaleźliśmy się w sytuacji nader trudnej 
i trzeba nagwałt szukać środków zaradzenia | 
złemu.

Frzjgotowönia, bj osadzić 
H’bciizoileFiiiw na tronie ivcniiEckim.

Dz wił się świat potrosze, skąd ta nagła zmia­
na w rządzie niemieckim, dlaczego właśnie von 
Papenowi powierzono misję utworzenia rządu. 
Zastanawiano się też, dlaczego Hindenburg sam 
spowodował ustąpienie Bruenninga. Sprawa się 
powoli wyjaśnia.

Prisa uporczywie twierdzi, że to, co się w 
osta.iiim czasie w Niemczech dzieje, jest wstę 
pnem przygotowaniem, by na czoło państwa po­
stawić Hohenzollerna w charakterze prezydenta 
lub nawet cesarza. Pojawiły się nawet wieści w 
pras,? niemieckiej, że prezydent Hindenburg w 
jesieni ustąpi stanowisko byłemu następcy tronu.

Rząd zestawił Papen. Poza nim jednak stoi 
mim« ioi wojii”, gen. Schleicher, on jest inicjato­
rem postanowień nowego rządu, działając według 
dyktatu kliki generałów. W prasie pojawiła się 
niezaprzeczona wiadomość, że jeszcze tego roku 

dziwych klejnotów, jak pieśń Janusza- „Czemuż I 
mi w chwilach samotnych", polonez stolnika: „U 
mosciwi mi panowie“, mazur na zakończenie akta 
piervyszego, pieśń Halki: „Gdyby ranném słon­
kiem , wreszcie ulubioną zawsze dumkę Jontka- 
„Szumią jodły na gór szczycie“ w akcie czwar­
tym.

W tej pizeróbce arcydzieło Moniuszki poja­
wiło się 1 stycznia 1858 roku, a więc 74 lat temu 
na scenie. Operą dyrygował Quattrini, a próby 
ostatnie odbyły się pod kierunkiem Moniuszki 
który w pół roku później zajął także stanowisko 
kapelmistrza obok Quattriniego. „Halka“ odraza 
zdobyła sobie powodzenie olbrzymie, zwłaszcza u 
publiczności, krytyka bowiem początkowo zacho­
wywała się wobec utworu bardzo chłodno. Nic 
dziwnego, była to dla niej nowość, z którą nie 
umiała sobie poradzić.

Do powodzenia opery przyczyniło się wybor­
ne jej wykonanie; śpiewali wówczas: Halkę Ri­
voli, Jonrka zaś Dobrski — para artystów, którzy 
stworzyli z tych dwóch ról wzory, dotychczas 
niedoścignione przez następców.

Z biegiem czasu „Halka“ przechodziła rozmaite 
koleje. Po ustąpieniu ze sceny Dobrskiego i Ri-

I Hohenzollernowie wrócą w Niemczech do wła­
dzy. Jedna z gazet nawet dodaje do wiadomości 
z Niemczech, że Niemcy bez cesarza, to tak jak 
łódź, rzucana podczas burzy na pełne morze. O 
możliwym powrocie Hohenzollernów do Niemiec 
Pisze prasa zagraniczna bardzo wyraźnie.

Wyobraźmy sobie z jednej strony przewroto­
we tendencje Hitlera i komunistów, z drugiej zaś 
dążności monarchistyczne generalicji i szlachty 
niemieckiej, ogromne bezrobocie, a teraz zagra­
nicę, która obojętnie rozwojowi wypadków w 
Niemczech przypatrywać się nie będzie a zdamy 
sobie sprawę, w jak trudnej sytuacji znajdują się 
Niemcy, na rozstajnej drodze, co nie bez echa po­
zostanie w Europie całej. Dlatego też prasa euro­
pejska z wielkiem zainteresowaniem śledzi, co się 
w Niemczech dzieje.

Awanturnik Hitler.
Hitler, pozyskawszy wpływy i zwolenników, 

pozwija szaleńcze plany polityki niemieckiej na 
przyszłość. Marzy o nowem zdobywaniu terenów 
a spogląda na wschód, twierdząc, że nie istnieją 
prawa wiecznej własności a naród, który nie 
umiał na swej ziemi gospodarować, mniejsze ma 
prawo do tej ziemi od tego, który tej ziemi po­
trzebuje, ażeby na niej żyć. Jeżeli mu na nic nie 
pozwalają, ma święte prawo zdobyć tę ziemię 
mieczem. Hitler ma na myśli Rosję, gdzie jeszcze 
są wielkie tereny mewyzyskane, nieskolonizowane 
a wieidzi że Francja w interesie pokoju powinna 
PGz,wohc Niemcom rozszerzyć swe posiadłości na 
wschodzie.

Widać, że Niemce ogarnął jakiś szał błędnych 1 
myśli. 1 kto wie, jak się to jeszcze z niemi skoń­
czy ,bo sąsiedzi nie będą się bezczynnie przyglą­
dali i przysłuchiwali.

Z wilh o ustawę ntakaniw.
Reforma ustawy mieszkaniowej u nas nie do-1 

czeka się lychło załatwienia. Poszczególne partje I 
nie godzą się z brzmieniem poszczególnych punk- I 
tow ustawy, powstają spory, które odsuwają za­
łatwienie w daleką przyszłość. Największym jest 
opoi agrarjuszów i narodowych demokratów, któ-1 
rym znów u socjalni demokraci grożą w razie 
uporu sabotażą, przedłożeń kredytowych. Szcze­
gólnie ostry bój rozgrywa się o trzy pierwsze 
odstępy, które podobno ograniczają prawo wła­
sności właścicieli domów.

I Miliony dla budowy gmachów 
państwowych.

Dla inwestycyj państwowych przeznaczono na 
rok bieżący 239 mlijonów. Większa część przy­
pada na nowe budowy, np. 94 miljonów na budo­
wę szkół z tego 13 miljonów potrzeba na gma­
chy czeskiego i niemieckiego uniwersytetu w 
Pracize, 12 miljonów na czeską technikę w Pra­
dze, 6 5 miljonów kosztuje gmach uniwersytetu w 
Bernie, 1’3 miliona przeznaczono dla berneńskiej 
techniki. 3 7 miljonów na budowę uniwersytetu w 
Bratysławie. Oprócz tego przewidziano ig mil­
jonów dla czeskich szkół mniejsczościowych 96 
miljonów na budowę gmachów sądowych, 18 mil- 

voli, przez pewien czas nie grano jej wcale Póź 
niej Moniuszko przerobił partję Jontka na głos 
barytonowy dla śpiewaka lwowskiego Kehlera 
W tej przeróbce grano „Halkę“ przez trzy lata. 
Później wrócono do dawnej właściwej formy.

Wiadomo, że dzieło napisane z wielkim talen­
tem nigdy się nie starzeje. Czas dla „Halki“ jest 
najlepszym probierzem. W roku 1866 7 paździer­
nika grano ją w Warszawie po raz setny, 23 maja 
1876 po raz dwusetny, 26 czerwca 1885 po raz 
trzechsetny, 29 maja 1894 po raz cztercchsetny 
wreszcie 9 grudnia 19(M po raz pięćsetny. 1

Dane te najwymowniej dowodzą, jak wielki 
talent ożywia to dzieło Moniuszki. x biegiem lat 
nie starzeje się ono, lecz przeciwnie, coraz to 
większe znajduje uznanie i powodzenie. 1 nic dzi­
wnego; można słuchaczów zachwycić pięknością 
Koi ibinacyj muzycznych, sztuką i efektami instru- 
mentacji. Ale do głębi serc tylko sercem prze­
mawiać można. Tę sztukę przemawiania do uczuć 

ra,1‘ posiadai3- Świat daje im miano 
„enjuszow — a takim był właśnie Stanisław Mo-

I jonów na budowę domów dla policji i żandamie- 
rji. Ministerium finansów otrzyma 27 miljonów a 
ministerstwo zdrowia 20 miljonów dla celów bu­
dowlanych.I _____
Dochody państwa 
z podatkóvz się obniżają.

I Zestawienie podatków pośrednich pierwszego 
kwartału u podatku obrotowego wykazuje u nas 
.i30 miljonów, czyli o 61 miljon mniej, niż w tyrf 
sainym czasie roku poprzedniego. Ubytek wynosi

Inne podatki przyniosły państwu 1676 mil­
jonów, również o 40 miljonów, czyli 2’4% mniej. 

I Dochody z monopolów podniosły się o 30%. Po- 
I datki pośrednie przyniosły państwu za pierwsza 
■ 1 miesiące 449 miljonów, znów o 39*4  miljonów 
I mm~j, niż preliminowano.

Bezwzględne ściąganie 
zaległych podatków.

Rząd plaski zapowiada, że w najbliższym cza' 
sie przystąpi do bezwzględnego ściągania zale­
głych podatków, które wynoszą kilka miljardóW 
koi on. Państwo bowiem potrzebuje nagwałt pie­
niędzy, a tymczasem ludzie, mogący płacić, ludzie 
zamożni, ociągają się z wypełnianiem swych obo­
wiązków wobec państwa. Trzeba bowiem wie' 
dzieć, że zalega w podatkach tylko wielki prze­
mysł, kapitał, umiejący na państwie wymuszać 
ustępstwa. Obywatel biedny płaci, bo nad nim 
stoi egzekutor, nie znający żartów.

Według najnowszego rozporządzenia minister­
stwa zaległe podatki ściągane będą nawet we for­
mie egzekucyj, choćby chodziło nawet o fabry­
kanta, który dotąd bronił się groźbą, że w razie 
przymusowego płacenia zamknie swe przedsię­
biorstwo.

Cieką wiśmy wyniku togo zarządzenia.

Przegląd polityczny.
Z sejmu praskiego. W parlamencie znalazła sie 

ustawa, dotycząca gwarancji rządowej na kredy­
ty wywozowe.

I ministrów uchwaliła wyasygnować 40
miijonow Kcz na roboty dla bezrobotnych

Stribrny wytoczył proces Klofaćowi z powodu 
robionych mu zarzutów.

Pod zarzutem szpiegostwa aresztowano w Ko- 
I Szycach 4 osoby, w tem dyrektora banku.

Komunistyczna organizacja „Junak“ został-1 
w całej Czechosłowcji rozwiązana a wiele ma­
teriału kompromitującego zostało skonfiskowane- 

Krwawe demonstracje na Słowaczyźnie. W' 
1 miejscowości Holicz na Słowaczyźnie doszło do 
staicia pomiędzy komunistycznymi demonstranta' 
mi a żandarmerią. Kiedy demonstrujący obrzucili 
żandarmów kamieniami, żandarmeria zrobiła uży' 

I tek z broni, raniąc kilku demonstrantów.
I Pomiędzy demonstrantami a żandarmerią do­
szło do starcia koło Krakowa. Dwu zabitych 3 
kilku rannych. Żandarmeria użyła broni, kiedy z 
pośród demonstrantów padly strzały rewolwe­
rowe.

Rozłam w Niemczech. Południowe kraje Nie' 
mieć chcą się, wobec ostatnich wypadków, oder­
wać od północnych Niemiec i stworzyć wraz z A3 
strją osobne państwo.

I Komuniści przeciw gabinetowi Papen. KomU' 
nistyczna partja Niemczech wydała odezwę do 
wszystkich robotników, zapowiadając na dzień 2$ 
czerwca dzień walki przeciw rządowi Papen- 
Walki się mają odbyć pod hasłem walki przecie 
burżuazji.

Wybory do Parlamentu niemieckiego odbędą 
się 31 lipca. Walki przedwyborcze, które się już 
rozpoczęły, zaczynają być bardzo interesując« 
Pripen chce być popularnym, by móc przeprowa­
dzić w przyszłości swe plany monarchistyczne.

Belgja uzyskała pożyczkę francuską we wyso­
kości 1 miljarda franków.

Nowy rząd rumuński został utworzony. Ma o” 
charakter nacjonalistyczny.

Mord polityczny w Jugosławii. Znany przewód 
ca Kroatów dr. Budak został w Zagrzebiu zamor- 
uowany. Jednego ze sprawców, członka parti' 
serbskich faszystów aresztowano.

Zamach na Mussoliniego. W Rzymie areszto­
wano męzczyznę, który na ulicy z bombą i re' 
m«2^erClri W lę'iu cze'<al na przejazd Mussoli'
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Korespondencje.
Frysztat-Granice. Dla przysporzenia funduszów 

na naszą ochronkę, urządzamy w niedzielę, dnia 
17 lipca gulaszową partję w Czarnym Lesie, za­
miast festynu. Prosimy obywateli miasta i Gra­
nic, żeby ten dzień sobie dla nas zarezerwować 
raczyli. Gdyby padał deszcz, odbędzie się gula­
szowa partja następną niedzielę.

Stare Miasto. Pieśń człowieka w smutku roz­
wesela! Tak jest, bo nasi miłownicy śpiewu to 
także poznali i założyli sobie polski chór mi - 
szany. Było to staraniem przedewszystkiem na­
szego kierownika szkoły p. Wojnara, który to 
swojemi wysiłkami stara się, ażeby tutejszy chór 
rozwijał się i ażeby młodzież mogła sobie zaśpię 
wać pieśń polską. Postarał się również, aby i da 
naszego chóru zawitał główny dyrygent chórów 
polskich w Czechosłowacji p. naucz. Jeleń, który 
podał bliższe wskazówki jak się ma chór rozwi­
jać, jakie obowiązki mają uczestnicy chóru wzglę­
dem dyrygenta, aby chór mógł się stać celowym. 
A na koniec wspomniał o słynnym polskim kom­
pozytorze Moniuszce, którego 60-tą rocznicę zgo­
nu obchodził cały naród polski w dniu 4 czerwca 
1932. Później kierownik Wojnar zachęcił wszyst­
kich do wspólnej pracy, jako dyrygent tutejszego 
chóru dodaje najlepszej chęci, aby chór kierowa­
ny przez niego stał się rzeczywiście celowym. 
Jak dobrze spędza się chwilka w towarzystwie, 
a tem lepiej, gdy się coś zaśpiewa! Niechaj jak 
najwięcej miłośników śpiewu wstąpi do chóru, 
aby poznać swoich kompozytorów i ich utwory. 
Postępujmy tak, jak p. Jeleń powiedział: Szanuj­
my i uznawajmy cudze, ale miłujmy wszystko 
swoje ! Członek chóru.

Karwina. Na szybie Henryk w Karwinie spadl 
wielki głaz z sufitu i przygniótł górnika Bojdę. 
Ciężko rannego odwieziono do szpitala.

Porubá. Na szybie Zofinka w Porubie powstał 
pożar w ten sposób, że węgiel zaparzył się w 
jednym pokładzie. Zaczęto ogień gasić, co się po 
10-godzinnej pracy udało. Wybuchu nie było, po­
nieważ szyb ten nie ma dużo gazu.
. Dziećmorowice. Miejscowego listonosza Gon- 

sora aresztowano pod zarzutem defraudacji oie- 
mędy pocztowych, które zamiast odnosić adresa­
tom, lokował lekkomyślnie w swej kieszeni.

Lutynia Niemiecka. W piątek odbyły się u nas 
wybory burmistrza. Wskutek niemożliwości po­
rozumienia się Czechów i Polaków co do kandy­
data na burmistrza, uzyskali go komuniści przy 
ścisłycli wyborach. Wybrany został kandydat ko­
munistyczny Dudzik. Co teraz będzie, gdy wy­
borcy komunistyczni przystąpią z żądaniami do 
burmistrza, by spełnił przyrzeczenia, dawane im 
przez partję komunistyczną podczas wyborów?

Nowy Bogumin. Miejscowa fabryka drutu wy­
powiedziała z braku zamówień 700 robotników. 
■Kiedyś zatrudniała fabryka ta 2.100 robotników, 
produkując 1.250 wagonów drutu. Dziś pozostanie 
tam tylko 830 robotników, których dni pracy bę­
dą również bardzo ograniczone.

kulce, o żądle cienkiem i wąskiem, jak piorun drą­
żącym żywe mięso. Potem udali się do rzeźni. 
Szli znaną drogą, ku czerwonym murom, gdzie 
czekało kilka sztuk skazańców. W słońcu pełzały 
po piachach dwa cienie: jeden rozłożysty, pękaty, 
beztroski, drugi wysmukły i drżący, jak przecią­
gły krzyk rozpaczy. Krwawa plama rzeźni zbli­
żała się szybko, aż wyrosła tuż, zastygła w 
kształt domostwa ponurego, ziejącego stale mdłym 
odorem krwi. Mężczyźni przekroczyli wąski próg 
i znaleźli się w przestrzeni codziennego mordu. 
Wzdłuż ścian czerniały haki-gig inty, gdzie wie­
szano oc ekające krwią, śmieszne w bezwładzie 

. śmierci, kadłuby wieprzów.
Upał tego dnia był w ielki. Juljan uczuł nagły 

ból głowy, gwałtowne rozstępowanie się kości 
czołowej i poti licy, skurcz mózgu potworny. Za­
szumiała krew, tajemnicze dzwony zatętnily mu 

Morawska Ostrawa. Z dniem 1 lipca nie wolno 
w restauracjach i gospodach ostrawskich używać 
kobiet do posług jako kelnerki, ponieważ stwier­
dzono, że tym sposobem uprawiana bywa pro­
stytucja.

— Pomiędzy stacjami Schoenbrunn a Witko- 
wice rozśrubował ktoś szyny toiu kolejowego, 
które potem przez tór przerzucił. Na szczęście 
maszynista pociągu ciężarowego przeszkodę zau­
ważył i nie doszło do katastrofy.

— We wtorek napił się w parku 27-letni B- 
z Suchej Średniej lysolu. Ciężko rannego odwie­
ziono do szpitala.

Darków. Po śmierci burmistrza Sznapki odby­
ły się w minioną sobotę uzupełniające wybory 
do prezydjum gminy. Burmistrzem w'ybrano nau­
czyciela polskiej szkoły Grohmanna, jego zastępcą 
kierownika czeskiej szkoły Złobickiego, drugim 
zastępcą W. Burka.

Błędowice Dolne. Wybory burmistrza odbyły 
się 3 czerwca. Porozumień między partjami nie 
było żadnych Burmistrzem wybrany został do­
tychczasowy burmistrz Chmiel Karol. Komuniści 
postawili wniosek na pierwszego zastępcę, co też 
otrzymali. Drugim zastępcą burmistrza stał się 
nauczyciel polskiej szkoły Henryk Krygiel. Czesi 
wyszli z wyborów bez zastępstwa.

— Do kasy urzędu gminnego włamali się zło­
dzieje i zabrali 2.000 Kcz w gotówce.

— (Jubileusz.) W ubiegłą niedzielę obchodziła 
miejscowa polska ochotnicza straż pożarna swój 
30-letni jubileusz istnienia. Wypadł on nadspodzie­
wanie dobrze, co zasługą nie tylko sprzyjającej 
pogody, ale w pierwszym rzędzie sprężystego za­
rządu. Zjechały się sąsiednie ochotnicze straże po 
żarne, jakoteż „hasičské sbory“ nader tłumnie. Kil­
kanaście straży pożarnych polskich i czeskich 
wzięło udział w ćwiczeniach, które były napraw­
dę interesujące i zgromadziły już o~godz. 2 i pół 
liczne tłumy miejscowych obywateli. Następnie 
wspaniały pochód ruszył do parku Macierzy 
Szkolnej, tego roku już znacznie rozszerzonego i 
gustownie urządzonego dzięki zabiegom naucz, 
p. J. Pawlasa. W okolicznościowych przemówie­
niach podkreślono znaczenie ochotniczych straży 
pożarnych a prezes naucz. Kiygiel Henryk przed­
stawił szkic historyczny miejscowej ochotniczej 
straży pożarnej. Po zakończeniu bawiono się ocho 
czo w parku Macierzy. Zjechało się również dużo 
gości z gmin sąsiednich. Wszystkim w parku Ma­
cierzy napewno się podobało a zaznaczyć trzeba, 
że ustępuje on innym parkom tylko co do rozmia­
ru. Nie jest jeszcze w zupełności wykończony, ale 
już w takim stanie, w jakim się obecnie znajduje, 
nadaje się doskonale na wycieczki. Warto, aby 
obywatele z sąsiednich gmin a także i z dalsza 
przy najbliższej sposobności przybyli zwiedzieć 
nasz park Macierzy. Najbliższa sposobność będzie 
w niedzielę, dnia 19 czerwca 1932 na wycieczce 
dziatwy miejscowych polskich szkół i ochronek.

Żywocice. W małej gminie naszej wystawiono 
aż 7 list kandydatów na 367 wyborców. Z wybo­
rów wyszli Czesi z wielką porażką, straciwszy 2 
mandaty. Stracili również komuniści 4 mandaty- 
Szczegółowy wynik jest następujący: Lista oby­
watelska 142 głosów 7 mandatów, Związek Ślą­
skich Katolików 37 gł. 1 mandat, PSPR. 66 gł. 
3 mandaty, małorolnicy 35 gł. 1 mandat, komuni­
ści 34 gł. 1 mandat, Czesi 42 gł. 2 mandaty.

Czeski Cieszyn. (Koło wiecu cieszyńskiego.? 
Przed sądem okr. w Mor. Ostrawie odbył się pro­
ces przeciw posłowi Jundze, jako następstwo wie 
cu cieszyńskiego z 31 maja 1931. Proces nie zo­
stał skończony, odroczono go. Nic nie zdołano u- 
jawnić, coby można zaczepić jako przestępstwo.

Trzyniec. Do sklepu K. włamali się złodzieje, 
wdziali na się nowe ubrania, wybrawszy lepsze. 
Kiedy chcieli otworzyć kasę podręczną, zaczęła 
ona dzwonić, więc nelekli, nie tknąwszy gotówki 
we wysokości 500 Kcz.

Jabłonków. Dotychczas rządził w gminie blok 
czesko-niemiecki ze Smyczkiem na czele. Swem

gł. 1 mandat, PSPR. 104 gł. 1 mandat, czescy 
soc. dem. 1l5 gł. 1 mandat. Smyczek 7 manda­
tów, živnostnicy 1 mandat, Niemcy i Ślązakowcy 
238 gł- 4 mandaty. Załamała się więc moc i wła­
dza dotychczasowego burmistrza Smyczka. Bur­
mistrzem według tego wyniku powinien być tylko 
Polak. Co też na to powie prasa czeska, kiedy 
im znów jeden stolec burmistrzowski wysunie się 
z rąk?

Grozą przejmujący wypadek.
Samochód pod kołami pociągu. — Dwal zabici.

We wtorek rano jechały tuż koło szpitala w 
Karwinie samochodem ciężarowym cztery osoby: 
Franciszek Grześ, jego żona, córka i górnik Haj­
duk, wszyscy ze Suchej. Droga prowadzi tam 
przez tór kolejowy. Właśnie lokomotywa posu­
wała przed sobą kilkanaście wagonów, dając sy­
gnał. Szoferowi, słyszącemu świst zdała, zdawa­
ło się, że jeszcze potrafi tór przejechać. W tem z 
poza zakrętu zjawiły się wagony i samochód zna­
lazł się pod kolami. Pociąg włókł samochód prze­
szło 100 metrów. Kiedy pociąg zatrzymano, stra­
szny obraz przedstawiał się patrzącym. Samo­
chód rozbity, żona szofera i górnik Hajduk zabi­
ci, szofer zaś i jego córka ranni.

Winę ponosi przedewszystkiem zarząd kopal­
ni, że usunął stróża kolejowego i tór pozostawił 
bez zapór. Winien też i szofer Grześ, że słysząc 
sygnał, nie zatrzymał się, lecz liczył na to, że jesz­
cze przejedzie.

poza zasłony dostaw dla państwa.
Czeska gazeta „Narodni Politika“ piętnuje ró­

żne procedury, praktykowane podczas nadawania 
dostaw dla państwa. Są nieraz wypadki, że róż­
nice w ofertach na te same prace wynoszą 100%. 
Nieraz przechodzą oferty o 40% droższe od in­
nych. Był też podobno wypadek, że przeprowa­
dzenie pewnej wielkiej budowy dla państwa od­
dano firmie, która za wykonanie tej budowy za­
żądała o 10 miljonów więcej, niż firmy inne.

Že właśnie to jest możliwe w czasie ogólnego 
kryzysu gospodarczego i dążności państwa do jak 
najdalej idącej oszczędności, to jest i dla tej ga­
zety zagadką. Napewno tam łapówka wielką od­
grywała rolę.

Gazeta ta dodaje od siebie, że przy dostawach 
niepoślednią rolę odgrywa protekcja, wpływy po­
lityków a państwo na tem traci rocznie setki 
miljonów Kcz.

Przed zniesieniem prohibicji 
w Ameryce.

Od czasu, gdy wprowadzono w Ameryce za­
kaz używania napojów alkoholowych, w ogromny 
sposób wzmogła się tam fala przestępstw. Więc 
ze wszystkich stron podnoszą się tam głosy za 
zniesieniem prohibicji, a ruch antyprohibicyjny 
ogarnia coraz szersze sfery. Ogrom przestępstw 
na tle przemytnictwa alkoholu wynika z tego, 
że np. w Waszyngtonie, to jest w jednem tylko 
mieście, w dzień 1 maja br. było w sądach 24.642 
mezałatwionych spraw o pogwałcenie ustawy 
prohibicyjnej. W ostatnich 10 miesiącach obecnego 
roku fiskalnego sądzonych było przeszło 42.006 
analogicznych spraw, przyczem nałożono na win­
nych grzywny w sumie 5,375.944 dolarów. W tym 
samym okresie aresztowano za pogwałcenie pro­
hibicji 74.569 ludzi oraz skonfiskowano za prze­
wożenie trunków 27 łodzi motorowych i 10.391 
samochodów. Władze skonfiskowały również 
21.803 przyrządów do wyrabiania napojów wy­
skokowych, przeszło 11 miljonów kwart piwa, 
8 miljonów kwart wódki i półtora miljona kwart 
wina.

w uszach Oparł się z trudem o ścianę, wypu­
szczając z rąk pałkę, służącą do ogłuszania wie­
prza Z d iwnej oddali, jakby z trudem przedzie­
rający się przez chlupot krwi w głowie, usłyszał 
niecierpliwy głos ojca:

— I rędzej! Prędzej do roboty!
Nie mógł Ręce dygotały, jak we febrze.
— Cóż terczysz tam pod ścianą z miną zde­

chłego prosięcia? Dalej do pracy!
Z trudem oprzytomniał. W omdlałe członki po-

postępow aniem Smyczek zraził sobie dotychcza- 
sowych sprzyiniei żeńców i do wyborów obecnych 
stanęły nowe bloki: polsko-niemiecki i blok cze­
ski. Ponieważ w ostatnim czasie wiele Czechów 
osiedliło się w mieście, więc strasznie niektórzy 
rozumowali, że listy czeskie na tem zyskają. Cze­
si triumfów ali, lecz przedwcześnie. Cztery listy 
polskie uzyskały razem 941 głosów 13 mandatów 
na 33. Jeżeli do tego dodamy zblokowanych Niem­
ców z 5 mandatami, otrzymamy 18 mandatów

Przegląd gospodarczy.
Z targu ostrawskiego. W Ostrawie płacono za 

1 kg żywej wagi u: byków 2’25—4‘65 Kcz, wo­
łów 2’25—5 Kcz, krów 2—4‘40 Kcz, cieląt 5—6 
Kcz. 1 kg wołowiny 4—8*50  Kcz, wieprzowiny 7 

9’50 Kcz, cielęciny 4‘50—8’25 Kcz, skopowiny 
4—6 Kcz, różnego mięsa 2—10 Kcz.

Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono ostatnio:
wróciła moc. 1 ecz równocześnie targnął nerwami 
nagły bunt.

— Nie. Dziś nie mogę. Nie chcę! (Dok. nast.) 

przeciw'ko Smyczkowi. W szczegółach przedsta­
wia się wynik wyborów następująco: Związek Ś - 
Katolików otrzymał na 2 listy 755 gł. 11 manda­
tów, komuniści 198 gł. 3 mandaty, Ludowcy 82

pszenica morawska 150—152 Kcz, żyto 141—143 
Kcz, jęczmień 85—105 Kcz, owies J 07—109 Kcz, 
kukurydza 57—58 Kcz, groch 215—235 Kcz, mak 
54t)—550 Kcz, siano 71—73 Kcz, słoma 47—49
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Włoski budżet państwowy wykazuje deficyt 
we wysokości 3 miliardów lirów. Jeszcze większy 
deficyt mają Stany Zjednoczone Ameryki Półno­
cnej, bo 57 miljardów, potem Niemcy, których 
deficyt budżetowy wynosi 13 miljardów.

Z Litwy. Obecne dyrektorium w Kłajpedzie 
ma charakter antylitewski, niemiecki.

Ukraina chce się oderwać od Rosji. Prasa 
ukraińska donosi: Na zachodzie Europy nie zdają 

ř sobie sprawy, że według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa w niedalekiej już przyszłości Ukraina 
oderwie się od Rosji sowieckiej. Religijni Ukraiń­
cy nie mogą znieść prześladowania, jakie szerzy 
rząd sowiecki. Na terenie Ukrainy pracuje tysiące 
emigrantów ukraińskich w kierunku oderwania 
się od Sowietów.

Nowy rząd we Francji. Herriot utworzył rząd 
nowy i przyjął w nim przewodnictwo i portfel 
ministra spraw zagranicznych.

Spisek rewolucyjny wykryto w Chille. Spi- 
I skowcy wzywali ulotnikami robotników do rewo­

lucji.
Rewolucja w Chille ma charakter socjalisty­

czny. Prezydent zmuszony został do ustąpienia-

Pi emjer Udržal o położeniu 
gospodarczem państwa.

Prezydent Ud rżał zapewnia, że choć sytuacja 
gospodarcza państwa jest niewesoła, Czechosło­
wacja ma jednak na tyle mocy, aby krytyczne 
chwile przetrwać, nim nastaną lepsze czasy. Rząd 
dokłada sił, głowy nie traci.

Dla skrócenia samowoli 
przedsiębiorców.

Rada ministrów w Pradze zastanawiała się na 
ostatniem posiedzeniu nad projektem zmiany usta­
wy górniczej. Według niej miałoby państwo nie- 
tylko prawo, ale nawet obowiązek, wystąpienia 
przeciwko przedsiębiorcom, gdyby naumyślnie i 
planowo chcieli utrudniać produkcję i wydalać 
górników z pracy. W razie oporu ze strony przed­
siębiorców wyznaczyć może władza przymusowy 
zarząd w przedsiębiorstwach.

Może to będzie pierwszy krok do spoglądnię- 
cia panom na palce.

Organizowanie bezrobotnych 
w Ameryce.

Kongres amerykański wyznaczył lö miljonów 
dolarów na zorganizowanie bezrobotnych w od­
działy. Zmobilizowani w ten sposób bezrobotni 
będą — jak za czasów wojny jeńcy _  kierowani
przez sztab inżynierów i budować mają drogi, 
przerzucać mosty itd.

A. B.

Lej z piasku.
Niedaleko rzeźni, na Wydmach, mieszkał ma­

sarz Kleofas i syn jego Juljan. Biały, zamożny 
dom wytrzeszczał lśniące źrenice szyb na drogę, 
wieczyście w piasku tonącą. Latem straż słone­
czników, rudych żołdaków w złoconych kaskach 
okrążała w milczeniu mieszkanie rzeźnika. Co rano 
w otwartym gzymsie drzwi stawał Kleofas, gru­
by, przysadzisty chłop o profilu podobnym do 
ryja świńskiego. Małemi szparami patrzał w nie­
bo, śledząc, jaka będzie pogoda. Bezmyślnie i nie­
potrzebnie.

Po jednej stronie domu znajdował się sklep. Tu 
miasteczko i wsie okoliczne kupowały słynne z 
dobroci „wędliny Kleofasa“. Trójkąty szynek, eli­
psy kiełbas, koła salcesonów, były kolejno zdej­
mowane z haków, ważone, krajane i puszczane w 
świat, a srebrne pieniążki rozwiązywały ich skom­
plikowane równania. Tłustemi wargami uśmiechał 
się z zadowoleniem rzeźnik Kleofas...

Prawą ręką miejscowego bogacza był syn je­
go Juljan. Nikt nie ćwiartował sprawniej różowe­
go nieboszczyka, nie przyrządzał szybciej i sma­
czniej kiełbas i kiszek. W całej pełni odziedziczył 
Juljan po ojcu masarskie talenta. Niestety! Odzie- 

’l i dziczy! coś i po matce. Córka przymierającego z 
nędzy nauczyciela, cichego filozofa i męczennika 
głodu książek, wyszła ongi za Kleofasa, sprze­
dała się w heroicznem milczeniu, aby osłodzić

Pobory urzędnicze na 15 
i 1 w miesiącu.

Brak pieniędzy nasuwa różne myśli i projekty. 
1 tak, poruszono myśl, czyby z powodu braku 
gotówki w bankach, potrzebnej na wypłatę po­
borów urzędników państwowych i prywatnych, 
nie wprowadzić pewnej zmiany w terminach wy­
płat. Ponieważ na wypłatę poborów obu kategorii 
urzędników potrzeba miesięcznie 1.600 miljonów 
Kcz, które muszą być przygotowane i parę nieraz 
dni bezużytecznie leżą, nastąpi prawdopodobnie 
to, że urzędnicy prywatni dostaną pobory pierw­
szego każdego miesiąca a urzędnicy państwowi 
piętnastego lub odwrotnie. Byłoby to dla życia 
gospodarczego państwa wielkie ulżenie, ponieważ 
przy 30 miljardach rocznych poborów wszelkiej 
kategorji urzęuników zaoszczędzićby można 600 
miljonów w ten sposób, że nie będzie co miesiąca 
kwota 1.600 miljonów Kcz, na wypłatę czekając, 
bezczynnie leżała.

Chaos na świecie.
Świat cały znalazł się w sytuacji, jakiej dotąd 

nie znano. Ciekawe to, iż ludzkość zazwyczaj w 
każdej sytuacji znalazła wyjście, a nad obecnym 
stanem przesilenia zastanawiają się tęgie głowy, 
szukają przyczyn, lecz dotąd ich nie znaleziono. 
A jeszcze ciekawszem jest to, że zdania co do 
przyczyn tego krytycznego stanu, wypowiadane 
przez krytyków, są wprost rozbieżne. Słyszy się 
naprzykład: Źyjemy w. porównaniu z czasami 
przedwojennemi na wielkiej stopie, każdy ma 
wielkie wymagania, chce mieć radjo, chce pięknie 
się ubierać, chce mieć wszelkie wygody. Inni zaś 
twierdzą, iż trzeba dać każdemu możność nabycia 
zdobyczy techniki i urządzenia sobie życia wed­
ług wymogów, odpowiadających duchowi czasu, 
gdyż wtedy dopiero będzie lepiej, bo wzmoże się 
produkcja fabryk i przez to da się możność za­
trudnienia jak największej ilości robotników. Po­
wodem przesilenia ma być dalej za mało rozpo­
wszechniona oszczędność, a z drugiej strony stra­
szy się ciągle oszczędzających, iż pieniądz spa- 
dnie w wartości. Są tacy, którzy twierdzą, iż 
ti m, gdzie przed wojną pracował jeden lub dwu, 
dzisiaj pracuje ich trzydzieści, wskutek czego są 
wielkie wydatki. Temu sprzeciwia się zdanie, 
twierdzące, że maszyny wydzierają robotnikom 
pracę z ręki; tam, gdzie było potrzebnych kilku­
nastu robotników, dziś przy zastosowaniu maszyn 
potrafi to samo wykonać jeden robotnik. Jedni 
twierdzą: „wojna temu wszystkiemu winna“, inni 
zaś: „gdyby przyszła wojna, byłoby lepiej!“’ Jest 
też rozpowszechnione zdanie o nadprodukcji inte­
ligencji, czemu sprzeciwia się twierdzenie o braku 
inteligencji i potrzebie zakładania nowych szkół. 
Na jednej stronie zachwala się przedsiębiorstwa 
prywatne, na innej znów państwowe. Jednem sło­
wem chaos nie do opisania, a przyszłość, to 
wielki znak zapytania.

trochę ojcu starość, dać mu raz jeść do syta, po­
zwolić bez troski ślęczeć nad papierami. Ofiara 
była bezużyteczna, jak rzut w próżnię. Nauczyciel 
zmarł nagle, opuszczając córkę na tym padole łez, 
już nie samą; aż do śmierci zagwarantował jej 
pakt ślubny towarzystwo masarza Kleofasa. Na 
szczęście dla siebie, podążyła wkrótce za ojcem 
w krainę cieniów, przelewając swą naturę marzy­
cielską i odziedzczoną miłość do książek w nerwy 
syna Juljana.

W zamkniętych kwadratach ścian domu na 
Wydmach działy się ciche tragedje: jęki błagalne, 
nadanie ojcu do stop, do grubych butów, przy­
zwyczajonych do kopania. Krzyk głodu za książ­
ką, wiedzą, poznaniem. Groźby komiczne. ;. Wy­
rywanie się z klatki, cuchnącej wieprzowiną, ku 
dalekim przestrzeniom światła. Bunty...

Są środki na łamanie oporu. Masarz Kleofas 
cenił swój fach i chciał mieć w jedynaku godnego 
następcę. Dwudziestoletni Juljan genialnie nauczył 
się kontynuować szczytne rzemiosło ojca ...

^le brukowanemi uliczkami miasteczka wałę­
sał się w chwilach wolnych od zajęć syn Kleofa- 
•sowy.' z okienek, zdobnych kwiatami, z poza far­
tuszków krochmalonych firanek, strzelały ku je­
dynakowi miastowego bogacza ogniste race spoj­
rzeń. Nie widząc nic, nie słysząc, uciekał Juljan 
dalej, dalej, byle się zmęczyć jak najwięcej i w 
trudzie ciała zapomnieć o krzyku jeszcze żyjącej 
duszy...

Pewnego dnia Julianowi, kroczącemu sennie,

Podwyższone najemne.
Reszta zarzutów partji agrarnej przeciw no­

wej ustawie mieszkaniowej zostało załatwionych 
i nowa ustawa mieszkaniowa wejdzie w życie z 
dniem 1 stycznia 1933. Z tym dniem nastąpią pe­
wne ulgi w dotychczasowej ustawie a znikną jej 
postanowienia zupełnie w roku 194o. Podnoszenie 
się najmu zacznie się z dniem 1 stycznia 1933 a 
wynosić będzie 40 proc, zasadniczej kwoty z ro­
ku 1914. Nie dotyczy to osób, które nie mają pe­
wnej oznaczonej kwoty dochodów, np. gdy pobory 
jednej osoby wynoszą poniżej 20.000 Kcz rocznie, 
dwu osób poniżej 25.000 Kcz, trzech poniżej 30.000 
Kcz, czterech poniżej 35.000 Kcz. Dopiero po roku 
1936 nastąpić może dowolne podnoszenie najmu. 
Lecz i tu rząd zastrzega sobie pewne warunki.

Anglja zmusza się 
do oszczędności.

Rząd angielski nosi się z zamiarem wydania 
nowej ustawy oszczędnościowej, na mocy której 
nastąpiłaby redukcja wydatków o 100 miljonów 
funtów szterlingów.

Przewidziana jest w pierwszym rzędzie reduk­
cja wszystkich wydatków społecznych, emerytur, 
zasiłków dla bezrobotnych oraz wydatków na 
szkolnictwo.

Wykoszlawiona 
racjonalizacja.

Racjonalizacja w przemyśle wszelkich gałęzi 
wychodzi na szkodę robotnika. Stwierdzono to na 
zjeżdzie inżynierów w Ołomuńcu, udem racjona­
lizacji jest wprowadzać takie ulepszenia w prze­
myśle, żeby one poza zyskiem dla przedsiębiorcy 
przyczyniły się też do polepszenia bytu robotnika, 
względnie umożliwiły, żeby też i robotnik odczuł 
na sobie, co to dobrobyt znaczy. Celem racjona­
lizacji, to nie chciwość zysku tylko, lecz postęp 
moralny i socjalny. Tymczasem racjonalizacja, te 
wszelkie ulepszenia, modernizowanie techniki pro­
dukcji winna, że miljonowe armje robotników są 
bez pracy. Postępu techniki nie można wstrzy­
mać, lecz można techniką tak pokierować, żeby 
praca robotnika stała się lżejszą, żeby doba pracy 
była krótszą. Racjonalizacji świat nadużywa, po- 
jedyńcze jednostki chcą zanadto szybko zboga- 
tnąć, niema poprawnego stosunku pomiędzy ma­
szyną a pracą robotnika. Szkodliwe są dla społe­
czeństwa wynalazki, mijające się z logicznym roz­
wojem życia gospodarczego społeczeństw a bę­
dące wynikiem pogoni za zyskiem.

Nad takiemi problemami się teraz świat zasta­
nawia. Kiedy pierwsze maszyny np. w tkactw’e 
zaprowadzono, rozbili je robotnicy, przeczuwając, 
że. to dla mch niebezpieczeństwo. Dziś robotnicy 
maszyn rozbijać nie będą lecz przemysł powinien 
dostosować się do wymagań chwili.

odbywającemu jedną ze swych wędrówek luna­
tyka. zabiegł drogę tuman kurzu i pyłu, skręcony 
pokracznie, podcinany biczyskiem wichru. W jed­
něm okamgnieniu ujrzał syn Kleofasa w leju pia­
skowym jakiś kształt nito ludzki, nito bajkowy, 
fantom dziwaczny, mugę o linjach falistego ciała, 
przegiętego tamecznie. Wiatr ścichł na chwilę i 
całą chmura śmiecia i piasku opadła jak łachman 
zużyty na ziemię, u stóp młodzieńca. Juljan prze­
tarł zaspane kurzem oczy i poszedł dalej, duma­
jąc o dziwnych ułudach ludzkiego wzroku.

Biegły dnie za dniami. Zdarzyło się raz, drugi 
i trzeci, że w wietrzne dni, hulające skręconym 
snopem piachu, ukazywała się oczom młodzieńca, 
w piaskach ruchomych utajona postał bajkowa, 
przybierając kształty coraz realniejsze, coraz to 
bardziej ludzkie. Raz nawet, jakby błysła w tu­
manie śmiecia twarz-maska i oczy, oczy, coś 
mówiące...

. — Szaleję! — myślą! syn masarza i szedł da­
lej. Wszystko już stawało mu się obojętne.

Lecz w popielisku snów i rojeń młodzieńca 
gorzała jeszcze drobna iskierka, ostatni odruch 
buntu.

Pewnego dnia rzek! Kleofas do syna:
— Mamy dziś moc roboty. Wyostrz dobrze 

noże. Trzeba przygotować dużo towaru na naj­
bliższy festyn. Jazda do pracy!

Bez słowa, jak zwykle, w sztywnem ust za- 
ciśnieniu, zabrał się Juljan do wykonania wstrę­
tnego obowiązku. Długo ostrzył sztylety i szpi-
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Kcz, mąka pszenna Ogg 243 -246 Kcz, pszenna 
nr. 1 198- 200 Kcz, pszenna nr. 2 185—188 Kcz, 
żytnia 225- 230 Kcz, ryż 165—170 Kcz, mąka kar­
mowa 110—140 Kcz, otręby 70—73 Kcz, tłuszcz 
amerykański 730- -750 Kcz.

Huty wltkowickie, nie mając odpowiedniej ilo­
ści zamówień, urlopowały z 16.000 zatrudnionych 
8.000 robotników a noszą się z zamiarem dalszej 
redukcji.

Robione są starania, żeby zapałki sprzedawa­
no u nas tylko w trafikach.

Liczba bezrobotnych u nas, mimo pewnego 
ożywienia w budownictwie, wynosi jeszcze ciągle 
Przeszło 500.000 osób.

Austria otrzyma od banków zagranicznych 
gwarantowaną przez Ligę Narodów pożyczkę we 
Wysokości 150 milionów szylingów.

Polena zamówiła w Rosji większą ilość tytoniu 
wzanuan za produkty przemysłu żelaznego.

Bezrobocie w Polsce obniża się stale i zna­
cznie. W Bielsku spadła liczba bezrobotnych w 
maju o 1.200 osób.

Przywóz obuwia do Francji został skontyngen- 
towany, na czem ogromnie ucierpi pizemysł obu­
wniczy czeskosłowacki.

Około 11 miljonów bezrobotnych znajduje się w 
Ameryce. Wielki pochód demonstracyjny bezro­
botnych wysłużonych wojskowych udał się di 
Waszyngtonu, by żądać pracy lub wydatniejszej 
Pomocy.

Amerykański bilans państwowy skończy się 
deficytem we wysokości 2.685 miljonów dolarów.

Ze sportu.
^rzędowe sprawozdanie z posiedzenia Zarządu 

C. Ż. F. z 30 maja br.
P. K. S. Czeski Cieszyn uwalnia się z nieczyn- 

bości. Ze względu na niezapłacenie długu zasta­
nia się od 4 czerwca czynność następującym 
klubom: „Siła“, Karwina. Odra; Pudłów i Slavia; 
Orłowa. Zwarca się klubom uwagę, aby nie grały 
z graczami nienależycie registr. Poszczególni 
Członkowie mogą korespondować ze żupą tylko 
Pośrednictwem swojego klubu. Zarząd Zupy dzię­
kuje graczom rcprez. XI za wzorowe wystąpienie 
ba meczu Polacy- -Czesi, jak również sędziowi i 
nszystkim funkcjonariuszom.

Uchwalono następujący wniosek uzupełnienia 
biistrz. regulaminu:

Do §*9.  Urządzający klub jest zobowiązany 
Oznajmić najpóźniej 3 dni przed meczem przeciw­
nikowi początek meczu, oraz barwę tresów.
k Do § 15. Kapitani muszą przed meczem przed­
łożyć sędziowi należycie registr, legitymacje, oraz 
Wypełnić zapis sędz. W zapisie należy podać peł­
ne imię i nazwisko, za które ręczą kapitani swym 
Podpisem. Kapitani obu klubów mają prawo prze­
glądnięcia legitymacji i zapisu, oraz poczynić so­
bie odpis ze zapisu. Świadomie mylne wypełnie­
nie sędz. zapisu, jak również nieprzedłożenie legi- 
Vmacji pociągnie za sobą przegrę 3 : 0 i stratę 

2 punktów.
Do § 19. Drużyna nastąpiła należycie, jeżeli w 

Oznaczonym czasie zgłosiło się sędziowi przynaj­
mniej 7 graczy i przedłożyli swoje legitymacje 
Koc.

Do § 21. Opłatę za protest można dołączyć, 
°raz przesłać w tym samym dniu pocztą.

Klub, który protestuje powinien przesłać kopję 
Protestu równocześnie przeciwnikowi Protest mu- 
Sl być zaopatrzony pieczątką klubu, oraz dwoma 
Hipisami funkcjonariuszy klubu, inaczej protest 
*°stanie odrzucony. Żałowany klub może po o- 
rzyinamu kopji protestu podać do 5 dni swoje 

Wypowiedzenia do komisji gier.
Rzędowe sprawozdanie z komisji karnej C. Ż. 'F. 

z 30 maja 1932.
Gracz Lewiński J. z S. K. Pudłów za obrazę 

Jídziego karze się dyskw. od 14 maja do 10 czer- 
Wca 1932. Lech ja, G. Sucha karze się za niewy­
muszenie przepisów na boisku kwotą 5 Kcz. 

, racz Kocian z A. F. K. Sucha dyskw. za surową 
0(i 4 czerwca do 1 lipca 1932. Ukarano S. K.

I .Jzyniec za postawienie gracza, na cudzą legi- 
|fbiaCję kwotą 50 Kcz, a kapitana tego klubu za 

Iszywe zapodanie dysk, od 4 czerwca do 15 lip- 
Mecz w dniu 8 maja 1932. S. K. G. Sucha za 

^stąpienie bez legitymacji karą 50 Kcz. Zapas 
j, biaja 1932. Ukarano gracza Wójcika z Pogoni, 
^J^Sztat dyskw. od 4 czerwca do 17 lipca za nie- 
2 ^rtowe zachowanie się wobec drugiego gracza. 
Ąi- ,go samego powodu karze się dyskw. gracza 

lchaliką z S. K. G. Sucha od 4 czerwca do 17 I 

lipca 1932. Oba zapasy w dniu 16 maja 1932. Kapi- 
ca z S. K. Sucha dyskw. od 4 czerwca do 1 lipca 
za surową grę. Mecz 16 maja 1932. A. F. K. Sucha 
za nastąpienie bez legitymacji zapłaci 50 Kcz. 
Mecz 15 maja 1932. Polok K. z S. K. Trzyniec za 
surową grę dyskw. od 1 czewrca do 17 lipca. Pro 
test „Siły“ Karwiny przeciw Lechji G. Sucha u- 
znaje się i Lechja ma zapłacić „Sile“ 90 Kcz. Za 
nastąpienie bez legitymacji zapłaci S. K- Trzyniec 
karę 50 Kcz. Mecz 1 czerwca 1932.
P. K. S. „Pogoń“, Frysztat—K. S. ,;S?ła“, Karwina 

1 : 2.
Zasłużone zwycięstwo ambitnie grającej „Si­

ły“ nad „Pogonią“, która wystąpiła z 5 graczami 
rezerw, i było widać brak zgrania.

P. K. S. „Polonia“, Karwina— ,,Slovan“, Mor. 
Ostrawa 0 : 7.

W ostatnim artykule o meczu Polacy—Czesi 
zakradł się błąd. Pan Kubienka nie jest sekreta­
rzem i zastęp, przewodn. żupy w jednej osobie, 
lecz sekretarzem „Polonii“ i zast. przewodn. żupy 
co niniejszem prostujemy.

Komunikaty.
Karwina. (Wieczorek morski.) Jak się dowia­

dujemy, karwipskie Kółko Samokształcenia zaini­
cjowało urządzenię „Wieczorku morskiego“ w 
Domu Proletariuszy w sobotę, dnia 25 czerwca 
br. i zaprasza wszystkie polskie towarzystwa 
miejscowe, oraz z okolicy do czynnego współu­
działu. Na programie: referat, deklamacje chóral­
ne i solowe, chóry, rewja morska, humor; balet 
morski itp.

Karwina. (Wianki.) Polskie szkoły w Karwi­
nie urządzają w niedzielę dnia 19 czerwca br., w 
razie niepogody dnia 26 czerwca tradycyjne 
„Wianki“ na stawach za górskim dworem. Pochód 
wyjdzie o godz. 14 od hotelu.

Orłowa. Polska prywatna, męska i żeńska 
szkoła graficznych przedmiotów (stenografii, ka­
ligrafii i pisma maszynowego) J. Dadoka w Or- 
łowej. Wpisy na kurs 1 i 2 odbywać się będą 29 
i 30 czerwca br. od godz. 8 do 12 dopołudnia w 
budynku własnym 566 w Ortowej obok cegielni. 
Frzy wpisie należy przedłożyć; świadectwo szkol 
ne i metrykę. Wpisy powakacyjne odbędą się 29, 
30 i 31 sierpnia.

Orłowa. I. Koło Macierzy Szkolnej w Orto- 
wej, podobnie jak w roku poprzednim, urząuza i 
w tym roku wycieczkę w pierwszych dniach lipca 
w Pieniny i Tatry. Wycieczka będzie trwała 3 
dni. Wycieczka zwiedzi Szczyrbę, Poprad, Spisz, 
Pieniny, Trzy Korony, Szczawnicę, Zakopane, 
Morskie Oko, Czarny Staw nad Morskiem Okiem. 
Projektowana wycieczka obejmuje najładniejsze 
partje Spiszą, Pienin i Tatr. Ponieważ znaczną 
część drogi odbywać się będzie autobusem, dla­
tego liczba uczestników musi być ograniczona. Ze 
względu na starania o wspólny paszport, zapew­
nienie noclegów, wcześniej musi być dokładnie 
określona liczba uczestników. Koszta wycieczki 
przypuszczalnie będą wynosiły około 300 Kcz od 
osoby. Dokładne dane co do kosztów i termin 
wyjazdu będą ogłoszone później. — Zgłaszać się 
należy w Tow. Oszczędności i Zal. w Ortowej 
do dnia 10 czerwca. Uczestnicy muszą być człon­
kami Macierzy Szkolnej; niekoniecznie zaś człon­
kami Koła orłowskiego.

Cieszyn Czeski. W pierwszej połowie lipca 
(pomiędzy 10 a 17) urządzamy z Cieszyna Czes­
kiego modny m i wygodnym autobusem dwudnio­
wą wycieczkę ogrodniczo-krajoznawczą do Blan­
ska (śliczne krajobrazy), Olomuczan (rozległe 
ogrody bylinowe), Macochy (jaskinie), Berna, 2e- 
leszyc (wielkie szkółki drzew owocowych, krze­
wów ozdobnych i bylin). Liczymy na 34 do 36 
uczestników. O nocleg już się postarano. Obiad 
zostanie zgóry zamówiony. Koszta jazdy tam i 
z powrotem, które należy wypłacić najpóźniej do 
20 czerwca do Tow. Oszcz. i Zal. w Cieszynie 
Czeskim, wynoszą 80 Kcz, podczas gdy pociąg 
osobowy kosztuje 116*40  Kcz, pośpieszny 152*40  
Kcz. lecz tylko do Berna i z powrotem (bez kal­
kulacji Blanska, Olomuczan i Żeleszyc). Zgłosze­
nia przyjmuje p. kier, szkoły Henryk Niemiec w 
Cieszynie Czeskim, Dom Reprezentacyjny. Nade- 
szłych po 20 czerwcu zgłoszeń nie uwzględni się.

Czeski Cieszyn. (Dzień Matki.) Miejska Rodzi­
na Opiekuńcza w Czeskim Cieszynie urządza w 
niedzielę, dnia 19 czerwca 1932 o godzinie 3 po-

Szkoda jest dobrą nauką!
Nieupoważnione do sprzedaży 
eseby namówią często do kup­
na materji, czego się później 
żałuje. Zaś specjalny, bogato 
zaopatrzony skład materji mę­
skich i damskich firmy

GUSTAW POLILA K 
w Czeskim Cieszynie 
pozwala na duży wybór, towar 
można w kawałku zobaczyć 
przy f a ich o w ej i solidnej 
obsłudze spokojnie wybrać.

południu w sali gimnastycznej szkoły wydziało­
wej w Czeskim Cieszynie Dzień Matki. Nader 
urozmaicony program wykona dziatwa ochronki 
Macierzy Szkolnej przy współudziale dziatwy 
ochronki miejskiej i szkoły ludowej w Czeskim 
Cieszynie. Rodzina Opiekuńcza zwraca się z go­
rącą prośbą do wszystkich, którym wychowanie 
naszej dziatwy leży na sercu, o liczne zjawienie 
się na tak sympatyczną uroczystość.

Czeski Cieszyn. Walne zgromadzenie Polskiej 
Krajowej Rodziny Opiekuńczej w Orłowej odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 12 czerwca 1932 o go­
dzinie 3 popołudniu w sali gimnastycznej polskiej 
szkoły wydziałowej w Czeskim Cieszynie. Gdyby 
na oznaczony czas nie zebrała się wymagana licz 
ba uczestników, to za pół godziny odbędzie się 
nowe Walne zgromadzenie, którego uchwały bę- 
d; prawomene przy każdej ilości zebranych 
członków.

Rychwałd. Koło Macierzy Szkolnej urządza w 
niedzielę, dnia 19 czerwca FESTYN SZKOLNY 
w ogrodzie p. Gabrleja Janeczki. Wieczorem za­
bawa tameczna w Domu Robotniczym. Szczegóły 
na afiszach. O liczny udział prosi Komitet.

Rozmaitości.
Monety 10-złotówkowe wejdą w tych dniach 

w obieg.
Profesor gimnazjum we Lwowie, mężczyzna 67- 

let ii, popełnił samobójstwo, ponieważ 9 uczniów 
8 klasy, której on był gospodarzem, przepadło 
przy maturze.

Odsetki od wkładek na oszczędność obniżono 
w Polsce do 7 procent.

170.000 bezrobotnych znajduje się w miastach 
Moraw i Śląska.

Wielka katastrofa powodzi nawiedziła Kanadę 
i północne Stany Zjednoczone.

Największe od lat trzęsienie ziemi nawiedziło 
Meksyk. Ogromnie ucierpiało miasto Olima, gdzie 
liczba zabitych jest wielka.

Sowiecka straż graniczna rozstrzelała na gra­
nicy rumuńskiej rodzinę, składającą się ze 4 osób, 
starających się przedostać do Rumunji.

75-letni starzec powiesił się koło Zlina. Przy­
czyną to, że mu, jak często mawiał, życie zbrzy­
dło:

Śpieszył z wypłatą do żony pewien robotnik 
koło Kyjov a na Morawach a po drodze dostał się 
pod koła samochodu i poniósł śmierć.

Sowiety zakupiły całą fabrykę sztucznego 
jedwabiu wraz z urządzeniem koto Budapesztu i 
przewiozą ją do siebie.

Opiły gość weselowy w Użhorodzie poszedł z 
gospody do domu, naładował karabin i' przez 
okno wystrzelił w kierunku gospody i zastrzelił 
dwu ludzi i ranił kilka z gości weselnych. Wśród 
zastrzelonych jest jego ojciec a ranna matka. Po 
czynie tym chciał się sam zastrzelić, lecz mu prze 
szkodzono.

Kaprysy pioruna. Koło Frydlandu uderzył pto- 
run do antyny, rozbił w kawałki aparat radiowy, 
potem przeskoczył do przewodu elektrycznego, 
powywracał urządzenie izby, wyleciały drzwi i 
okna, zapalił się dach w chlewie, zabitą została 
krowa, dwaj ludzie zostali porażeni. W sąsiednim 
domu wyleciały wszystkie szyby a w okolicy spa 
lone zostały wszystkie lampy radjowe.— W pew­
nym zaś lesie uderzył piorun do budki leśnej, pod 
palił ją, przyczem 4 robotników śpiących zostało 
niebezpiecznie popalonych.
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jLOTERIĘ już zestawioną,

dostarczy wam

w Karwinie,

od umowy.

Plany naukowe przemysłowych szkól uzupel-

Gąsienlce, pchełki i mszyce zniszczyły w nie-'na kolejach. Szkody w polach są katastrofalne. plany podkopują przyszły rozwój tych szkól.drzewa owocowe i wa-

500 osób poniosło śmierć podczas ostatniego 
trzęsienia ziemi w Meksyku.

Piorun uderzył w Białogrodzie do grupy fot- 
balistów, zabił jednego a popalił dwu.

Katastrofa autobusowa zdarzyła się koło Pra­
gi. Autobus, jadący z największą szybkością, - 
pagórka, rozbił się o drzewo, rozleciał się w ka­
wałki a 29 osób odniosło rany.

600.000 osób ubezpieczonych jest w Czecho-

Międzynarodowa konferencja przemysłu drzew 
nego odbędzie się w czerwcu we Wiedniu.

Międzynarodowa wystawa fotograficzna o- 
twartą została we Wiedniu.

Obniżenie poborów urzędniczych u nas prze­
prowadzone zostanie w ten sposób, że odpadnie 
zupełnie tak zwana 13 pensja, z której urzędnicy 
tego roku tylko część otrzymali.

Ofiary eksplozji. Koło Neapolu wyleciał nie­
duży magazyn do powietrza, przyczem 5 żołnie­
rzy poniosło śmierć.

— Koło Kaira nastąpiła również eksplozja, 
gdzie śmierć poniosło 8 robotników.

Straszna nieostrożność. Jeden z lotników chiń­
skich, lecąc ponad miastem, upuścił bombę lot­
niczą. Skutki były straszne. W gruzach domów 
zabitych zostało 22 ludzi a rannych było 41.

Mocna kasa. Złodzieje ukradli w Żylinie kasę 
ogniotrwałą, wynieśli ją na pole, by ją rozbić. 
Lecz nie udało się, więc poszli, nie tknąwszy znaj­
dujących się w kasie 15.000 Kcz.

Samochód osobowy rozbił się koło Koszyc. Je­
dna osoba zabita, jedna ranna.

Samobójstwo popełnił żołnierz 16 pułku pie­
choty w Tornaju.

Zajićek ma czyste sumienie, jak donosi w liście 
z Ameryki. Jest niewinny i mógłby każdej chwili 
wrócić i usprawiedliwić się; nie ma na to czasu, 
boć się już w Ameryce urządził, kupił wielką far­
mę i zakłada wielki interes. List zawiera też pe­
wne uwagi, kompromitujące różne wpływowe 
osobistości.

Wielokrotny milioner amerykański Edward 
Switt, syn założyciela znanej w całym świecie 
rzeźni chicagowskiej, popełnił samobójstwo. 64- 
letni miljoner wyskoczył z okna swego mieszka­
nia, położonego na szóstem piętrze i roztrzaskał 
się o bruk uliczny. Przyczyną samobójstwa miała 
być choroba.

których okolicach Polski 
rzywa-

Klinika oczna została
Kongres dzwonników 

został do Croydon pod 
2.800 delegatów różnych

Plaga chrabąszczy w
i środkowe okolice Niemiec nawiedziła klęska 
chrabąszczy majowych. Chrabąszcze obsiadły 
drzewa, szczególnie buki i dęby tak gęsto, że lu­
dzie zgartują je z drzew grabiami, Snując się 
chmary tych owadów zasłaniają słońce. Na drze­
wach zaś, na których usiedą, w kilka godzin po- 
zostają tylko gałęzie. Na drodze Erfurth—Wei­
mar zaległy chmary chrabąszczy tak, że spowo­
dowały chwilową przerwę w komunikacji. Koła 
samochodowe ugrzęzły w masie owadów i nie 
mogły się posuwać. Władze zarządziły masowe 
tępienie chrabąszczy sposobem chemicznym.

Zamordował matkę swoją, obciął jej obie ręce 
zapakował i sam zaniósł do konsulatu francuskie­
go w Berlinie, pewien robotnik, który, jak później 
stwierdzono, dostał pomieszania zmysłów. Zło­
żywszy pakunek, powiedział, co w nim się znaj­
duje i prosił o wystawienie paszportu, by mógł 
pojechać do Francji. Oddano go do domu warja- 
tów.

Ludowa Drukarnia we Frysztacie

Katastrofa gradobicia, w powiecie Kralup zni 
szczyt podczas ogromnej burzy grad zasiewy zu­
pełnie. Pola pokryte zostały warstwą gradu gru­
bości 8 cm. (

Pierwsze trześnie tutejsze pojawiły się już w 
Ostrawie, choć one jeszcze bardzo drogie.

' Rabusie konsumu w kryminale. Sąd krajowy 
w Mor. Ostrawie skazał J. Staniona z Pastwisk 
na 6 miesięcy a G. Roika również z Polski na 4 
miesiące więzienia za wyrabowanie swego czasu 
filji Centralnego stów. spoż. w Sibicy. I

Szarańcza nawiedziła Banat i wyrządziła na 
polach ogromne szkody. Rząd jugosłowiański za-1 
rządził pomoc ludności w tępieniu szkodników, i

Proces Gorgułowa, mordercy francuskiego pre­
zydenta, wyznaczony został na 7 lipca.

Brat i siostra popełnili w porozumieniu samo • 
bójstwo koło Wiednia. Zwłoki ich znaleziono po 
kilku tygodniach w parku, już w zupełnym roz­
kładzie.

Katastrofalna burza nawiedziła okolice Zem- 
plina na Słowaczyźnie. Grad zniszczył zasiewy i 
powybijał szyby.

Olbrzymia fala morską, spowodowana trzę­
sieniem ziemi, zalała meksykańskie wybrzeże, po 
wodując ogromne spustoszenie w niektórych oko­
licach.

w Ostrawie otwartą, 
(kościelnych) zwołany 

Londynem. Zebrało się i 
państw.
Niemczech. Południowe

JODOWE KĄPIELE 
DARKÓW, w Czsł. Śląsku 

najsilniejsze jodowe kąpiele w Środkowej Europie. 
Najbardziej skutkujące przy arteriosklerosie, 
chir. tuberkulosie, skrofulozie, chorobach 
kobiecych i skórnych, lues, strumie i t. d.

PENSJONAT
W sezonie 1932 zostanie otwarte nowoczesne sanatorjutn, 

czynne przez cały rok.
Sezun od 1 maja du 31 październiku 
PROSPEKTY ZASYŁA ZARZĄD KĄPIELI.

i więcej stosownie

i- J W celu podziału spadku 
korzystnie do sprzedania»

około 9.600 m’terenu budowlanego, w eało&oi lube’/?' 
éciowo, w cenie Kč 4— za m’, w centrum gminy N- 
Lutyni, 2 minuty od linji tramwajowej, obok n- wej 
szkoły polskiej.

Bliższych informacji ndzicli z grzecznoé i

Jan Górniak»
kierownik szkoły, Niemiecka Lutynia.

w domu budów. Kadleca 
(naprzeciw hot. Ungra)

przyjmują wkładki na oszczędność C°/ f 
i w rachunku bieżącym i płacę od nich w Jq I 
Podatek rentowy i inne opłaty od odsetek opłaca Bank ze swego? Udziela pożyczek na hipoteki i weksle 
pod bardzo przystepnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz 
KANTOK WYMIANY7 : kupuje i sprzedaje obce pieniądze po przystępnych cenach.

w Czeskim Cieszynie, 
ul. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

w Doi, Błędowicach, 
(Dom Robotniczy).

we własnym domu.

Założony w roku 1894.

BANK ROLNICZĄ 1 ROBOTNICZy WE FRýSZTňCIE
We własnym domu, ul. Garncarska,

i jego filje

Obowiązki żandarma. Wyszło rozporządzenie 
o tern, że żandarmów nie wolno używać do prac, 
nie mających nic do czynienia z ich ustawowym 
obowiązkiem. Obowiązkiem żandarma jest czu­
wać nad utrzymaniem porządku i bezpieczeństwa 
publicznego.

Zarząd miasta Morawskiej Ostrawy zwolnił
200 urzędników.

Śnieg w czerwcu. Niebywale zawieje śnieżne .
nastały w Skandynawii w tych czasach, kiedy u slowacji na życie 
nas obfite deszcze padały, śnieg spadł w takiej ■ r- -

' °k°“ utnjdnW
Protestai, nauczyciele tych szkól pomewal nowe

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietraszka

fy JB 7A 100 sztuk samych warto-
y A*  IW B B B wAf AM ścicwych i ładnych rzeczy

* za 140 Kč,

ts;

o
25

S5

«4

W
IS

co oJ 00 Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
F lljft W JAbłonkowic*  Biuro we własnym domu.

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000.000’-
Podatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego.

Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giei do 5 tei
Zarzad filji: 8 J

SZCZEPAN SiKORA, ANDRŽEJ CŽUDEK, Ks. KAROL KRžYWOŇ
Jabłonków. Jabłonków. Nawsie. ’

Wydawca: Dr. Leon Wolf. Odpowiedataluy redaktor: Franciszek Pieczka. Czcionkami Ludowej Drukarni we Frysztaci*
mywanie znaczków gwefarrych sezwolooo reskryptem Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Opawie z dnia 28. L 1927, Cis. řed. 2911-111-27

|| 1 A A Salon fortepianów - KUPKA-Mor. Ostrawa-Mar. Góry
lilii r7?iepia?r67ż £ia.?in 1 harmonij na składzie firm: Koch.aFörster, Rösler, Brož, Hausmann, Proksch I B B B B B i ,a ^aJ^r a spół. Bárta, Dalibor a Rous. Najdogodniejsze warunki płacenia — dla klientów na trwa- I “ łem defimtywnem stanowisku bez zadatku. Ilustrow. cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kupna
I »InłJt wystawa. r •
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Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja i Administracja:

FRYSZTAT, Bank Rolniczy i Robotniczy.

(jazeiaAre^a
Pismo poświęcone sprawom naród., kultur., polit, i społeczno-gospodarczymi

Konto w Poczt. Urzędzie Czekowym Praga Nr. 63.423 
Przedpłata wynosi:

kwartalnie  KC
miesięcznie  
numer pojedyńczy . • • _

■ ■ ■ ———- ——- -- - - ------*
Konto w Tow. Osz. IZ., Bauk|wsp. wjCieszynle PKO. Warszawa 180.01 Ł 

Ogłoszenie wier pz pety t owy Kč 2‘—.
W Polsce : numer pojedyńczy 
kwartalnie .... 
półrocznie .... 
rocznie ....

&

Musi®; koniecznie dzieci polskie wystać u szkól »teicW
r. . X t c 1 ł „mv4 dzieci naszych wykoszlawia! Szkoła obca stwarza nam renegatów, szkodników naszej sprawy
?XnaÄe polsĄ Ä na^y się my^Nie pUótay, $y dzieci nasze w obcych szkołach wyrastały na iMoty bezmyślne!

Kiedy widzimy wątle drzewko, złamane od wi­
chru, wówczas mimowoli przychodzi nam na myśl 
takie zdanie: „Gdyby drzewko to byl ktoś pod­
parł i osłonił od wichru, byłby go wiatr z new- 
nością nie złamał!“ Jeżeli więc z rośliną wspoł- 
czujemy i znamy środki, zapobiegające jej zni­
szczeniu i zmarnieniu, to daleko więcej troskli­
wymi być powinniśmy wobec dzieci naszych, wo­
bec naszej przyszłości. Szkoła obca, to wicher, 
łamiący często gałązki cnót obywatelskich a 
szkoła macierzyńska, to owa podpora, chroniąca 
drzewka od tego wichrm.

Duchow i strona człowieka objawia się w tro­
jaki sposób. Człowiek poznaje świat zewnętrzny, 
uczy się sądzić o rzeczach poznanych, a na pod­
stawie odebranych wrażeń budzą się w jego^ ser­
cu uczucia. Pod wpływem zaś owych wrażeń i 
uczuć człowiek działa i postępuje.

Możnaby o tych sprawach wyrazić taką za­
sadę: W tern, co człowiek poznaje, powinna, być| 
Prawda, w tern co czuje, niech panuje miłość dla 
drugich, a wtedy uczynki jego będą dobre, i ku 
pożytkowi własnemu i drugich zdążające. Ze tego 
Wszystkiego szkoła obca dać nie może, o tern 
wiedział już bardzo dobrze, na podstawie do­
świadczenia i przykładów.- największy nauczy 
ciel narodu czeskiego Jan Amos Komenský i dla­
tego wypowiedział owe wńekopomne hasło, iz 

każde dziecko powinno się kształcić i wychowy­
wać w szkole macierzyńskiej. Oto prawda czy­
sta, która zwycięża! Jakże to dziecko może na­
ród swój kochać, jeżeli w szkole obcej nic o tym 
narodzie nauczyciel me wspomina, i jeżeli czasem 
i może nawet często gani wszystko, co polskie. 
Mamy na to liczne dowody. Jeden z nich, to wy­
kład na godzinie historji powszechnej, kiedy to 
nauczycielka, opowiadając o oblężeniu Wiedni i 
przez Turków, wypowiedziała zdanie, iż Sobie­
ski nie był tam wcale potrzebny. Przyjechał za- 
późno i tylko po to, aby się pochwalić obcem 
zwycięstwem. Wiemy także, iż opowiadano, Le 
Polacy wogóle literatury nie posiadają. Jakżeż 
więc w takich szkołach może się w sercu pol­
skiego dziecka wyrobić miłość dla własnego m- 
rodu? .Znane jest także przysłowie, iz słowa uczą, 
przykłady porywają. Jeżeh dziecko nie słyszy 
nigdy o bohaterach takich, jak: Kościuszko, który 
nawet w Ameryce ma swój pomnik, a najwyższa 
góra w Australii nosi jego nazwisko, jeżeli sły­
szy nieprawdziwe zdania, iż naprzykład Koper­
nik nie był Polakiem, nie pozna piękna własnego 
języka w dziełach literaury, wówczas nie będzie 
nigdy przyznawało się w życiu późniejszem do 
swego narodu.

Natura wskazuje, iż każdy gatunek roślin po­

trzebuje innej gleby i zmiana środowiska szkodzi 
roślince bardzo. Podobnie ma się rzecz z dzia­
twą. Innej gleby potrzebuje w wychowaniu i w 
nauce Polak, innej Czech, a leszcze innej Nie­
miec. Szukajmy więc dla dzieci naszych gier y 
dla nich potrzebnej, a znajdziemy ją jedynie i li 
tylko w szkole polskiej.

Niezrozumienie wykładu nauczyciela, jeg"> 
rozmowy, jego opowiadania przyczynia się też. i 
to bardzo często, do wzbudzania w dziecku 
wstrętu do nauki. Jeżeli zaś raz wstręt ten za­
korzeni się w duszy dziecka, natenczas pióżna 
z nim będzie walka tak rodziców, jak i nauczy­
cieli. Przywara ta pozostnie nieszczęsnej jedno­
stce na całe życie, a kto ją spowodował? Ro­
dzice!! Posłali dziecko do szkoły nieswojej, gdzie 
zmarniały talentu jego.

W waszych rękach, Rodzice Drodzy, spoczy­
wa więc budowa gmachu narodu. Wy dostarcza­
cie owych cegiełek, które, spojone wychowaniem 
i nauką polską w szkołach naszych, staną się. kie­
dyś chkibą i ozdobą tego gmachu. Budujmy go, 
tak, jak buduje go każdy naród, a spełni-.ty obo­
wiązek św iety, me utraciwszy tego skarbu, jaki 
przekazali nam nasi ojcowie, patrzący dziś na nas 
z zaświatów!

i ----------

Niech żyje Polska, 
eżeli ma być pokój.

Świat polityczny zdaje sobie coraz to więcej 
sprawę z tego, że znaczenie polityczne i gospo­
darcze Polski w Europie jest ogromne. Dziś hit­
lerowskie Niemcy szczerzą zęby w kierunku Pol­
ski, chce im się korytarza i w tern tkwi na wscho­
dzie niebezpieczeństwo wojny, które ze strony 
Niemiec grozi Europie.

Wielki dziennik brukselski „La Nation Belge , 
zwracając uwagę na to właśniie niebezpieczeń­
stwo wojny, którą sprowokować chcą w Europie 
Niemcy, pisze: .

„Polska jest strażą pokoju i porządku. Jeżeli 
Zachwieje się Polska, cala Europa poki szy się w 
swych posadach. Jeżeli Polskę pozwoli się zaata­
kować, cała Europa otrzyma uderzenie.

Polska jest na wschodzie tein, czem Belgja 
na zachodzie. Wspólnota obu krajów jest wyp.- 
sana na karcie geograficznej. Poświęci się kory­
tarz, to armja niemiecka powróci z Gdańska, by 
rzucić się na Belgję i Francję.

Polska razem z Francją i Belgją jest najlep­
szą gwarancją pokoju. Niech żyje Polska, jeśli 
Jua być pokój!“ 

Temi słowy kończy się artykuł belgjiskiej ga­
zety o znaczeniu Polski.

Hitler wjriąga łap? na irsdiót.
Partja Hitlera organizuje potajemnie na wscho­

dnich terenach Niemiec jakieś „grupy dobrowol­
nej pracy“.

„Welt am Montag“ ogłasza tajny rozkaz do­
wództwa okręgowego partji n rodowo-socjalisty- 
cznej na obszar Marchji Wschodniej do oddzia­
łów szturmowych, zawierających insti akcje w 
związku z organizowaniem przez władze krajo­
we „grup dobrowolnej pracy“.

Oddziały obowiązane są dołożyć wszelkich 
starań, aby grupy dobrowolnej pracy pozosta­
wały pod wpływami narodowych socjabstów i 
w tym celu mają dostarczyć z własnych szere- 
gów 200 komendantów, zaufanych i wykwalifiko­
wanych w pracach in iymerów, oficerów , armji 
cesarskiej, ich zastępców, oraz 4.500 dowódców 
sekcyj.

Jest to więc jakaś armią, powstająca całkiem 
potajemnie, by w danym momencie wystąpić jako 
regularne oddziały wojskowe i uderzyć na są­
siada. Wogóle Niemcy obecne stają się terenem 
bardzo niebezpiecznym dla pokoju e iropejskiego. 
Narzekając na biedę u siebie, militaryzują ogrom­
nym kosztem cały naród. Wojna światowa małą 
dała temu narodowi nauczkę. 

Ti-udno się im z tera pogoäzff.
Czech burmistizem w Jabłonkowie już nie 

będzie, to już ostatniemi wypadkami zadecydo­
wano. Niebywała bowiem rzecz, ażeby w gminie 
polskiej, w której Czesi są znikomą mniejszością, 
majoryzować chcieli nas Czesi, którzy w nie­
jednym wypadku niedawno dopiero ocknęli się 
w Jabłonkowie.

Nie będziemy tu wspominali, kto winien, że 
Smyček zasiadł na stolcu burmistrzowskim, to 
już za nami, najważniejsze, że już tam nie po­
wróci, bo musi ustąpić mieasca innemu, nie z 
obozu wybranej nacji. Już się Czesi z tern zdają 
godzić, jak to wynika z korespondencji w „Na­
szym Ślązaku“, gdzie to wyraźnie piszący przy- 
znaje, że Jabłonków wróci znów do rąk praw­
dziwych jego obyw-ateli. Złośliwie zaś pismak ud 
siebie dodaje, że „niech ci prawdziwi obywatele 
ukażą obywatelstwu, co potrafią.“

Zbyteczna jego troska. Lud nasz słynie z te­
go, że gospodarować umie i nigdy jeszcze o radę 
do’ przybyszów się nie uciekał Spojrzyjmy tylko 
na gminy, gdzie tutejsza ludność ster gospodarki 
dzierży w ręku, jak one się rozwijają! My nie 
operujemy frazesami, u nas mówią czyny, fakta. 
Przedstawiciele nasi w gminach mają jedynie do­
bro gminy na oku, nie oglądając się na żadne 

'uboczne korzyści, polski zastępca swem postępo-

FESTYN KRAJOWY MACIERZY SZKOLNEJ 
w Parku A. Sikory w Czeskim Cieszynie..

W CZECHOSŁOWACJI
dn.a 5 lipca b. r.
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waniem czuwa, by zawsze sprawiedliwości stało 
się zadość.

Kto ciekawy, tego j;jż teraz możemy solennie 
zapewnić, że zastępcy polscy nigdy się nie będą 
musieli obawiać stanąć przed wyborcami, aby 
zdać rachunek z włodarstwa, bo każdy krok 
będzie wynikiem głębokiego zastanowienia, jak 
sprawami pokierować, żeby z danego postano­
wienia wynikła korzyść dla obywateli miasta.

Niewesołe czasy.
Naprawdę ciężkie przeżywamy chwile, nie­

pewni, co nam jutro przyniesie. Ogólna nędza, 
brak pracy, zniechęcenie do wszystkiego, spędzi­
ło uśmiech z twarzy naszego górnika i robotnika. 
Lato, a on nie może znaleźć żadnej pracy. Przyj­
dzie zima, będ/.ie gorzej. Co wtedy?

Mimo protestów wysłano tysiące górników mi 
bezpłatny, nieograniczony urlop, ogromne zastę­
py wydalono. Huty wydalają nadal setki i tysiące 
robotników: Bogumin 500, Witkowice 5.00i), za­
mykają bramy, bo faktycznie niema zapotrzebo­
wania zupełnie. Państwa sąsiednie ograniczają 
przywóz, zaś nasz wywóz w zastraszający sposób 
maleje. Może jeszcze Rosja wchodziłaby jako 
nabywca w rachubę, lecz nie płaci, więc na nic 
interes.

Przemysł nasz dogorywa. A straszne skutki 
tego ponurego zjawiska odczuwa boleśnie na so­
bie nasz górnik i robotnik.

Na domiar złego, chodzą wieści, że wielu z 
górników, będących na bezpłatnym urlopie, otrzy­
mało piśmienną wypowiedź z pracy. To już roz­
pacz!

Naprawdę, trudno tu filozofować i zastanawiać 
się nad tern, jaki to wszystko obrót weźmie. Czar­
ne chwile przed nami.

I dziwić srę trzeba, że w chwilach tak wyjąt­
kowo ciężkich, potrafi jeszcze ktoś zaprzątać so­
bie i głowę innych sprawami, wynikającemu ze 
wszystkiego innego, lecz nie z życzliwości i mi­
łości człowieka do człowieka. Zamiast zastana­
wiać się nad tern, jak głodnemu bratu pomóc v 
biedzie, wysilają się umysły jakby człowiekowi 
innych przekonań dokuczyć i życie zatruć. Wznio­
słe myśli i przekonania idą w kąt, bo trzeba dać 
upust chęci dogodzenia własnej ambicji, choćby 
i kosztem sprawy ogólnej.

A może i to zjawisko jest wynikiem, że źle 
na śv. iecie?

Przegląd polityczny.
Z senatu praskiego. Senat przyjął w obu czy­

taniach ustawę o drobnej monecie. Niektórzy se­
natorowie zwracali uwagę na niekorzystną mie­
szaninę stopu metalowego.

Studenci ruscy przeciw Beneśowi. W piątek 
urządzili studenci karpatoruscy w Pradze demon­
stracje za nadaniem autonomji Rusi Podkarpac­
kiej. Studenci wyruszyli w zwartym pochodzie 
przed wilę ministra dra Beneśa, gdzie odśpiewali 
hymn ruski. Policja aresztowała 25 studentów, 
których po spisaniu protokołu wypuszczono na 
wolność.

Płace ur_ ędnicze. Prasa przyniosła wiado­
mość, że redukcja płac urzędniczych przeprowa­
dzona zostanie w ten sposób, iż 13 płaca tego 
roku odpadnie. Na to oświadczył minister finan­
sów Trapi, iż płaca trzynasta pozostanie, reduk­
cji -ulegną tylko pobory trzech najwyższych sto­
pni urzędniczych i to o 10jf>.

Nowelę do ustawy drogowej opracowało u 
nas ministerstwo pracy. Chodzi o uregulowanie 
tego, kto ma się przyczynić i w jakim stopniu 
do utrzymania dróg. Ustanowiona też zostanie 
policja drogowa, która ma czuwać nad dotrzy­
mywaniem przepisów drogowych.

Więźniowie Brześcia Litewskiego mają w naj­
bliższym czasie zostać ułaskawieni.

Hitler został zasądzony, ponieważ jako świa­
dek w pewnej sprawie nie stawił się u sądu. Ska­
zany został na 1000 marek kary.

Były cesarz Wilhelm wystosował orędzie do 
załóg okrętów wojennych, w którem daje do zro­
zumienia, że przygotowuje się do objęcia 
tronu Hohenzollernów w Niemczech. Nie bardzo 
ma się zaś podoba, że o to stanowisko ubiega 
się jego syn, były niemiecki następca tronu.

Wilhelm tęskni za Niemcami. Udał się z Door- 
nu do kąpielą Zandvoort, gdzie spotyka się z 
monai chistami niemieckimi.

Afera „Volkssportu“. W sprawie nielegalnej 
akcji różnych towarzystw młodzieży, oświadczył 
minister dr. Slavik, że w każdym wypadku wła­
dze postępować będą bezwzględnie.

Tajne prawo głosowania wejdzie w- życie już 
i na Węgrzech. Rząd węgierski zgodził się na 
to, spełniając tem żądanie partji małorolników.

Rozruchy uliczne hitlerowców we Wiedniu 
zdarzyły się we -wtorek. Sytuacja była poważna, 
kiedy masy młodzieży ruszyły ulicami. Dwie 
kornpanje policji przeznaczono do rozprószenia 
demonstrantów. Spokój został przywrócony.

Hitler miał we wtorek przemawiać przez ra- 
djo. Swój wykład jednak odwołał.

Rozruchy uliczne powtarzają się w Berlinie 
pomiędzy hackenkreuzlerami a komunistami. W 
sobotę rannych zostało od wystrzałów przeszło 
20 osób.

■W Berlinie doszła policja na trop centrali ko­
munistycznej, która organizuje morderstwa poli­
tyczne.

Rumunja redukuje płace i zwalnia większą 
ilość urzędników.

Alussolini podarował Węgrom samoluit, na­
zwawszy go „sprawiedliwością dla Węgier“.

Do krwawych starć pomiędzy strajkującymi 
a policją doszło w Argentynie.

Mord polityczny w Bułgarii. Macedończyk 
Korrakirów został pizez swych przeciwników 
politycznych, którzy go zamordowali, a trupa po 
wiesili, umieściwszy napis, że to kara za zdradę.

Dwaj wybitni działacze tajnej policji w Mo­
skwie zostali przez nieznanych sprawców za­
mordowani.

W Chille powstał nowy rząd, którego jednak 
phństwa obce nie uznają.

Centrala antyfaszystowką, znajdująca się w 
I aryżu, wydała wyrok śmierci na Mussolinfgo. 
jak wykazało śledztwo w Rzymie.

W Honduras, republice amerykańskiej, wybu­
chła rewolucja.

Zamach, przygotowany na parlament austriac­
ki, wykryto w tych dniach.

Dobra nauczka dla Gdańska.
Do portu gdańskiego przyjechała flotyla tor­

pedowców angielskich. Polski kontrtorpedowiec 
„Wicher“ pojechał na powitanie. Z tego powodu 
zaprotestował senat gdański u polskiego general­
nego komisarza, żądając, aby polski okręt wo­
jenny opuścił port gdański. Komisarz polski o- 
świadczył, że protestu nie przyjmuje do wiado­
mości, a okręt wyjedzie, kiedy będzie ceremonja 
wojennego powitania ukończona.

Kiedy komenda polska i angielska sobie wza­
jemnie wizyty złożyły, oddano z obu stron ho­
norowe salwy armatnie i dopiero potem „Wicher" 
odjechał do Pucka.

Przeglądajcie stałe listy!
Stałe listy wyborców są wyłożone od 15_ 22

czerwca br. do przeglądania. Obowiązkiem kaź? 
dego obywatela-Polaka jest, ażeby w czasie tvn’ 
wglądnął do tych list, czy sam, oraz inne osoby 
są w nich zapisane. Kto w listach wyborczych 
nie jest zapisany, niema potem prawa wyboru 
Reklamacje oraz potrzebne druki wydaie i ?aia- 
twia Wzajemna Pomoc we Frysztcie.

Niemcy marzą o monarchji.
Rozwój wypadków ostatnich dni w Niemczech 

idzie szybko naprzód. Rozwiązany został parla­
ment, ponieważ skład jego nie odpowiadał planom 
i zamiarom narodowych socjalistów, według osta­
tnich głosów prasy prawicowej. Wogóle zaczyna 
się w Niemczech, szczególnie z chwilą objęcia 
władzy przez Papena, kurs antylewicowy. Wsku­
tek ogromnego bezrobocia, biedy ogólnej, war­
stwy biedujące lawirują między dwoma skrajno­
ściami: komunizmem i skrajnym nacjonalizmem. 
To zaszkodziło dotychczasowemu rządowi i par­
tji, dzierżącej ster rządów w ręku, ponieważ nie 
miał mocy tiudnościom sprostać. To stanowiło i 
stanowi jeszcze bardzo dogodne warunki dla akcji 
faszystowskiej Hitlera.

Hitler zapowiada nową ofenzywę, zaznaczając 
w prasie swej, że obecne wybory parlamentarne 
będą dla Niemiec odgrywały rolę decydującą. Atak 
hitlerowców będzie bezwzględny.

Nowy rząd opiera się o wielki przemysł i 
agrarjuszy, a jego pierwszym krokiem bodzie ob­
niżenie poborów urzędniczych. Niektóre odłamy

prasy niemieckiej zaznaczają, że obecna tenden­
cja w Niemczech zdąża do obalenia republiki i 
powrotu cesarstwa z Hohenzollernami ną czele.

Sowietom brak pieniędzy.
Wzorową gospodarką się chwalą a pieniędzy 

im brak, że co pewien czas muszą sięgać do 
kieszeni obywateli. Ogromne sumy pochłaniają 
zbrojenia się a przedewszystkiem przygotowania 
do wojny przeciw Japonji. Zaciągają więc pono­
wną pożyczkę we wysokości 3.200 iniljonów ru­
bli, czyli 54 miljardów w naszych koronach. Bę- 
zæ to pożyczka przymusowa, to znaczy, że 

każdemu robotnikowi potrącać będą pewną zgóry 
oznaczoną kwotę na pożyczkę. Jest to już teraz 
rzecia tego rodzaju pożyczka, a w ten sposób 

potrafiły sowiety wyciągnąć od obywateli 12u 
miljardów. Robotnik sowiecki więc coraz bardziej 
zaczyna szemrać.

Zapewnienie Udržala.
Prasa podaje raz wraz wieści, że place urzęd­

ników państwowych zostaną obniżone. Stan urzę- 
mczy jest w obawie, gdyż i tak płaca urzędnika 

Jest u nas dos. skromna. Zaniepokojenie zaczyna 
się objawiać w szeregach urzędniczych-

Delegacja urzędników udała się w tej spra­
wie do prezydenta ministrów Udržala, by zażą­
dać ^wyjaśnień co do prawdziwości pogłosek.

Premjer zapewniał, że rząd niema żadnych 
podobnych zamiarów a on sam nie jest zwolen­
nikiem, by krzywdzić stan urzędniczy.

Inna rzecz, że mimo wszystko nastąpi reduk­
cja płac urzędniczych i to w tej formie, że pod­
niesiony zostanie znacznie, bo nawet w pewnych 
wypadkach do 100% podatek dochodowy, po­
cząwszy od poborów 10.000 Kcz wgórę.

Więc nie tak, to inaczej, lecz redukcja będzie! 
W roku nowym pomysłowi panowie wystąpią i 
czemś nowem.

Plan podatkowy Trapla.
snn^m1Stei .fi"ansów Proponuje w następujący 
Z? lzP0dinesc Płatek dochodowy: Podatek do 

Kcz rocznego dochodu pozostanie niezmie- 
nnmy, od dochodu rocznego 10.000 do 25.000 Kcz 
P°p™esi.ony zostanie podatek o 30%, od rocznych 
;n; Kcz o 4°r/‘> 40-°0o do bo.ooo o
im inn^0’000 Üo lt)t)-t)o° Kcz o 6o%, od 100.000 do 
50.000 o 70%, od 150.OOO do 3oo.ooo Kcz 80%, 

powyżej 300.000 Kcz rocznego dochodu podnie­
siony zostanie podatek dochodowy o 90%. Oso- 
hy z rodzinami, o ile pobory ich wynoszą lO.OOO 
do 30.000 Kcz rocznie, korzystać będą z pewnych 
udogodnień.

I jednak prawdziwego Zajíčka 
przyłapano.

Spryciarz jest ten pan. Umiał tak wszystkich 
za nos wodzić, że kiedy go szukano aż w Ame­
ryce, on sobie spokojnie odpoczywał w Niem­
czech, ukrywając się. Listy zaś, które od niego 
z Ameryki dochodziły, wysyłał do znajomego, 
prze mywającego poza Atlantykiem, a ów znajo­
my przysyłał je do Europy. Zanadto się czuł pe­
wny, bo w listach nawet umiał grozić opubliko­
waniem różnych podobno sensacyj, przedstawia­
jąc siebie jako niewinnego.

Przy tym sprycie ma jednak pecha. Dyrekcja 
policji w Ostrawie doniosła, że defraudanta te­
go aresztowano w momencie, kiedy w Panamie 
wysiadał z okrętu Hapag, jadącego z Hamburga 
do Ameryki.

Teraz toczą się pertraktacje o wydanie ptasz­
ka tego władzom czeskosłowackim.

ZwiqzEh słowiaćshi w Halifcrnji.
W .Los Angelos w Kalifornji zorganizowali0 

za inicjatywą Polaków Związek Słowiański. Jak 
komunikuje Rada Organizacyjna Polaków z Za' 
granicy, wiceprezesem Związku został wybranY 
p. Lech Niemojewski, Polak z Buffalu. Organiza­
cja dała już znak życia, urządzając wieczór sło­
wiański, w którym wzięli udział Polacy, Czesi, 

łowacy i Rosjanie. Na wieczór przybyło wielb 
rdzennych Amerykanów, którzy zachwycali si<? 
artystyczną stroną produkcyj członków noweg(> 
związku.
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Groźba dla właścicieli key alń.
Senat praski uchwalił ustawę, mocą której 

ustawa górnicza dotychczasowa ulegnie zmianie. 
W pewnych wypadkach można będzie usunąć 
kierownictwo kopalni a zaprowadzić komisję ad­
ministracyjna, gdyby kopalnie nie słuchały za­
rządzeń urzędów górniczych.

Korespondencje.
Frysztat. (Straszny wypadek.) Wi cegielni miej­

skiej wydarzyło się okropne nieszczęście. Robo­
tnik Heler wpadł, niewiadomo co było powodem, 
do maszyny, która mocnemi hakami, jakby zę- 
Łmi rozdziera, rozdrabnia glinę. Na rozdzierają­
cy krzyk zastawiono maszynę i przystąpiono do 
ratowania nieszczęśliwego, który znajdował się 
Wewnątrz maszyny z połamanemi obu nogami i 
Jedną ręką, oderwną u ramienia. Z maszyny wy­
stawała jedna ręka i rozlegał się krzyk nieszczę­
snego robotnika, który mimo strasznego poranie­
nia i boleści nie utracił przytomności i strasznym 
głosem krzyczał, by go ratowano. Ratunek był 
utrudniony, bo trzeba było najpierw rozmonto 
Wać przy pomocy kranów całą maszynę, co po­
trwam trzy ćwierci godziny, poczem dopiero 
zmasakrowane ciało robotnika zdołano wydostać. 
Pierwszej pomocy udzielił dr. Olszak, lecz nie 
było widoków, by rannego uratować. Zmarł po 
Przywiezieniu do szpitala z upływu krwi, ponie­
waż miał ogromnie porozdzierane ciało a w ma­
szynie nie można było doń przystąpić. Tragicznie 
zmarły liczył 36 lat, był żonaty i miał jedno 
dziecko.

Frysztat. Polskie szkoły: ludowa i wydziało­
wa urządzają wraz z Kołami Macierzy w niedzie­
lę, 19 czerwca FESTYN SZKOLNY. Wymarsz z 
Daiku szkolnego do ogrodu Polskiego Domu Ka­
tolickiego o godz. 2 popołudniu:. Na miejscu róż­
ne popisy dzieci a dla starych przygotowano róż 
ne niespodzianki. Byłoby bardzo pożądanem, że­
by jak najwięcej ludu wzięło udział w pochodzie. 
Festyn powinien być tłumną manifestacją za pol­
ską szkolą, która chce wychować nie manekiny, 
lecz przyszłych, rozsądnych, trzeźwo na świat 
Patrzących obywateli, ludzi, którzy w każdych 
warunkacn dadzą sobie rady.

— Żona Štěpánka, która wraz z mężem upra­
wiała szpiegostwo na rzecz Niemiec, zasądzen i 
została na 7 miesięcy aresztu. Prokurator wniósł 
odwołanie i sąd najwyższy podniósł jej karę na 
10 miesięcy.

Orłowa. Podczas wyboru burmistrza wybrany 
został dotychczasowy burmistrz Jařabač, dyrek­
tor gimnazjum czeskiego, pierwszym zastępcą 
Alojzy Holeś, drugim zastępca Szarowski.

Doubrawa. (Śmierć górnika.) Na szybie „Eleo­
nora został ciężko, bo śmiertelnie ranny górnik 
Piprek. Została mu przy pracy rozgnieciona klat­
ba piersiowa i skonał wkrótce po wypadku. W 
tem miejscu, gdzie śmierć go zaskoczyła, praco­
wał Piprek przeszło 20 lat.

Pietwałd. Złodzieje włamali się do mieszkania 
lekarza Karkośki w Pietwałdzie i odnieśli mu 
różne przedmioty wartościowe, kobierce, klej­
noty ogólnej wartości 50.000 Kcz.

Nowy Bogumin. Fabryka drutu zwolni w tych 
dniach 50C robotników. Zniżony zostanie także 
wyputat dla robotników pracujących.

— Z więzień sądu powiatowego w Cieszynie 
Czeskim uciekli dwaj więźniowie, a to: 34-letni 
F. Macura z Łommej Dolnej i Franek z Lesznej 
Dolnej. Uciekając, «zabrali z sobą ubrania cy­
wilne.

Czeski Cieszyn. W porozumieniu z Polską od­
będzie się regulacja Olzy po obu brzegach na te­
renie miasta.

Cierlicko Górne. We worek, dnia 14 czerwca 
br. odbył się przy ogromnym udziale publiczno­
ści z Cierlicka i całej okolicy pogrzeb śp. Emila 
F a r n i k a, rolnika z Cierlicka. Zmarły cieszył 
się ogólną sympatją i wytrwał do końca przy 
polskim sztandarze narodowym. Swoich trzech 
synów wychował w gimnazjum orłowskiem i był 
opiekunem tego gimnazjum szczególnie podczas 
wojny i bezpośrednio po przewrocie, gdzie bez 
interesownie i wielką ofiarnością zaopatrywał v 
czasach najgorszych bursę gimnazjalną w potrze­
bne środki żywnościowe. Był członkiem Macie­
rzy Szkolnej i Związku Śląskich Katolików, prze­
wodniczącym miejscowej Kasy Reifeisena i człon 
kiem całego szeregu miejscowych organizacyj 
polskich. Kondukt prowadził ks. proboszcz Zawi­
sza i ks. proboszcz Szymeczek, szwagier Zmar­
łego, w asyście księży Olszaka i Wałoszka. W 
kościele serdeczne wspomnienie poświęcił ks. 
proboszcz Zawisza a na grobie pożegnali Go 
oprócz miejscowych przedstawicieli p. dyr. Fe­
liks imieniem Macierzy Szkolnej i p. Dr. Wolf 
imieniem Związku Śląskich Katolików.

Nydek. (Przyzßiali się.) W sprawozdaniu o 
festynie „Maticy“ w Głuchowie pisze jakiś kores­
pondent w „Naszym Ślązaku“, że dzięki gościom 
czeskich turystów w Dolnej Suchej, którzy o „nas 
nigdy nie zapominają“, festyn się udał. „Gdyby 
nie ci goście, wtedy festyn byłby snę skończył 
fiaskiem, ponieważ tutaj w górach ludność nie ma 
grosza“. Otóż macie rację, że festyn, byłby się 
skończył fiaskiem, bo kidności tutejszej me była. 
Lecz nie dlatego nie przyszliśmy, żebyśmy wo- 
góle pieniędzy nie mieli. Znalazłoby się jeszcze 
trochę. Myśmy jednak ludnością polską, więc nam 
na czeskie festyny chodzić nie wypada i kogo 
tylko trochę okoliczności nie zmuszają, ten mię­
dzy was nie pójdzie, ponieważ nie chcecie uznać 
jednej, niezbitej prawdy, że lud na Śląsku jest 
przecie polskim a wy z niego sztucznie Czechów 
fabrykujecie.

Mor. Ostrawa. Dotychczas wynosiła liczba 
Niemców w mieście 20'2%, wskutek czego urzę­
dowano w obu językach. Ponieważ jednak we­
dług ostatniego spisu ludności liczba Niemców 
spadła na 16’9%, zniknie język niemiecki, jako 
drugi tęzyk urzędowy w mieście.

W.tkowice. Akademja górnicza z Przybramu 
przeniesiona ma być do Witko v ic, leżących w 
centrum zagłębia węglowego. Witkowice mają 
dostateczną ilość środków naukowych, najnowsze 
aparaty i laboiatorja, jak również najlepszą lite­
raturę fachową.

Budowq ďróg bezrobociu.
Na kongresie drogowym w Mediolanie został 

przedstawiony projekt Międzynarodowego Biura 
Pracy o budowie wielkiej sieci dróg szosowych 
w Euiopie na podobieństwo tych, które zostały 
ostatnio wybudowane masowo w Italji. Projekt 
mający na celu przedewszystkiem zwalczanie 
klęski bezrobocia w całej Europie. Między innemi 
krajami, do udziału w projekcie zaproszono Cze­
chosłowację i Polskę.

Plan mediolański przewiduje okres pięcioletni, 
w ciągu którego wybudowanych ma być 15.000 
km dróg szosowych (autostrady) kosztem okrągło 
4.200,000.003 franków szwajcarskich. Przy budo­
wie "dróg w pierwszym roku zatrudnionych bę­
dzie około 200.000 pracowników, w roku piątym 
budowy liczba lobotmków wzrosnąć ma do 7 
milionów osób, we wszystkich krajach razem 
wziętych.

tilitfriwicB zwalniają rfibotnifców.
Co było dotąd publiczną tajemnicą, staje się 

faktem. Huty witkowickie przystępują do zwol­
nienia 5.000 robotników. Niema podobno dla tych 
hut żadnych zamówień.

Dyrekcja wezwała robotników, żeby się do­
browolnie zgłaszali do urlopów bezpłatnych na 
czas nieograniczony. Zgłaszającym się przyrzeka 
dyrekcja jednorazowe wynagrodzenie, dochodzą­
ce aż do 900 Kcz. Oprócz tego mogą pozostać 
w mieszkaniach hutniczych i dostaną wyputat 
niezmieniony, kiedy zaś sytuacja się naprawi, to 
zostaną przyjęci do pracy.

5.000 robotników więc powiększy już i tak 
groźną armję bezrobotnych u nas.

Szwecja żąda ogilntgo
Szwedzki komitet dla konferencji rozbrojenio­

wej zwrócił się do prezydenta konferencji roz­
brojeniowej z żądaniem, aby konferencja napia- 
wdę dołożyła starań w kierunku powołania do 
życia konwencji ogólnej, z mocném postanowie­
niem, że tylko ogólne rozbrojenie jest celem, do 
którego wszystkie państwa dążyć powinue. Pań­
stwa winne się zobowiązać, że zrobią pierwszy 
krok we formie obniżenia pogotowia wojennego. 
Przedewszystkiem należy zredukować pewne ga­
tunki broni.

Nowy dowód, że sprawa rozbrojenia, to sło­
wa i tylko słowa. Nigdy zbrojenie z taką inten- 
zywnością i w tajemnicy, by sąsiad się nie do­
wiedział, nie było prowadzone, jak obecnie.

A. B.

Lej z piasku.
(Ciąg dalszy.)

Masarz Kleofas aż sapnął ze zdziwienia. Cóż 
Znowu! Zdawało mu się, że dawno już wyplenił 
s\vą rzeźmeką łapą głupie mrzonki syna A tu nie­
spodziewany nawrót warjactwa. Groźnie pod­
szedł do Juljana.

„Bierz się w tej chwili do roboty, gamoniu je­
den“.

Huknął, aż przerażone zadrżały w posadach 
haki-giganty.

Juljan spojrzał ojcu w twarz. Prosto i silnie. 
Z zaciśniętych warg nie padło żadne słowo. Ser­
cem szarpnęła zmora-nienawiść. Ręce szukały 
loża. Och! wbić ostrze długie i wąskie w brzuch 
obwisły, pękaty! Kopnąć ścierwo i umknąć w 
świat, w słońce! Lecz już skądś przypełzł lęk i 
ścisnął wstręt za gardło. Nie spuszczając wzroku 
2 ojca, szedł ku drzwiom. Stary rzeźnik umilkł, 
zdziwiony niesamowitą miną syna. A ten przestą­
pił Próg i kroczył ku miastu, wielki, groźny, zgar- 
b'ony. Poleciał za nim nito śmiech urągliwy ni re­
chotanie wierzą.

Dużemi krokami brodził Juljan przez piaski. Na 
O'ebic ukazał się cień, rósł, potworniał. Olbrzymia 
chmura połknęła jednym chaustem słońce. Stało 
?’ę ciemno. Z tajemniczej jaskini wiatrów wypad 
Jeden z nich — i dalejże hulać, tańczyć, brać w 

obroty zaśniedziałe miasteczko! Koszlawemi zauł­
kami biegł Juljan.

I znowu naprzeciwko wzniósł się wir piasko­
wy, zapląsały śmiecie i pyły, zawirowała trąba 
powietrzna, zastępując młodzieńcowi drogę, a w 
środku leja piaskowego ukazała się przegięta, wy­
raźna już zupełnie postać kobieca. Zjawisko krę­
ciło się przez chwilę na tle szarej ulicy. Oszoło­
miony Juljan stał i patrzał • •. Nagle nastąpiła ci­
sza. Piaski opadły pokornie na ziemię. Lecz żywa 
postać została, Wytrzeszczonemi ze zdumienia 
oczyma widział Juljan smukłą, giętką postać, idą­
cą tanecznym krokiem w bioder rozkołysie. Prze­
szła koło młodzieńca, utonęła spojrzeniem niewy- 
słowionem w jego wzroku. Bezszelestnemi kroka­
mi minęła go szybko. Gdy Juljan, oczarowany, 
nieprzytomny z wrażenia, porwał się i chciał 
ścigać nieznajomą, już jej nie było. Znikła w nie­
wiadomym kærunku, w jednej z licznie rozgałę­
zionych uliczek.

— Kto to być może? — myślał syn masarza__
Jest piękna, piękna, piękna .. •

Biegły dnie, odmierzane tajemniczą klepsydrą. 
Juljan żył dalej w nienawiści swego rzemiosła, 
krytej grubą powłoką przyzwyczajenia. Kłuł wie­
prze i marzył o dziwnej nieznajomej. Spotykał ją 
teraz czasami o różnych porach, w miejscach roz­
maitych. Wykwitała nagle w wylocie uliczki, lek­
kimi krokami zbliżała się ze wzrokiem przywar­
tym do twarzy młodzieńca. Mijała go. Nie odwa­
żył się śledzić, dokąd szła. Znikała. Pytał znajo­

mych, czy ją zauważyli. Na zapytanie, jak wy­
gląda, nie umiał jasno odpowiedzieć. Czy jest 
blondynką? Zapewne... A może jednak ma kru­
cze loki... Oczy? Cudowne, ogromnie świetliste. 
Barwa? Nie, tego nie widział. Śmiano się z niego 
poza plecami i robiono wielce mówiące znaki na 
czole. A Juljan pędził przed siebie dnie swego 
życia, jak stado bezmyślnych baranów i czekał, 
ciągle czekał... Oto przyjdzie ta niewysłowiona 
chwila i ukaże się Nieznajoma...

Pewnego dnia Kleofas udał się do sąsiedniego 
miasteczka targować wieprze. Syn miał chwilowe 
bezrobocie. Sierpień we swej dojrzałej urodzie 
rozplótł złote włosy słońca na niebie. Las za 
Wydmami kusił ziclonem wnętrzem. Wysokie jo­
dły, przyszłe maszty wspaniałych okrętów, ma­
rzyły o dalekich wyprawach. Rozkołysane ich 
czuby muskały ocean nieb w przeczuciu piesz­
czoty innych bezkresnych oceanów- Juljan poszedł 
do lasu. Błądził po mchu, pełen radosnych prze­
czuć; paprocie kłaniały mu się do kolan. Powie­
trze di gało rozgwarcm leśnych mieszkańców...

Usiadł na ściętym pniu. Twarz rozpaloną ukrył 
w dłoniach. Słyszał, raczej przeczuciem niż uchem, 
czyjeś zbliżanie się, kroki lekkie i nieuchwytne. 
Nagle zerwał się. Naprzeciw niego stała Niezna­
joma. Zajaśniała w ciemnej wnęce lasu, jak obłok 
z nieba upadły. Przemówiła pierwsza:

— Czekałeś na mnie?
— Czekałem!
— Skąd wiedziałeś, że przyjdę?

01810215
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dmujlia źgia płacenia długów wofunnjch
Robione są ożywione usiłowania, aby dopro­

wadzić do ztl żenią angielsko-francusk ego i w 
tej sprawie odbywają się pertraktacje ministrów 
angielskich z francuskimi. Mowa tam o repera­
cjach wojennych itd. Chi dzi o załatwienie kwe- 
styj reparacyjnych przed konferencją lozańską. 
Ameryka jednakże sprzeciwia się kategorycznie 
każdej decyzji konferencji lozańskiej, któraby ja­
wnie lub skrycie dążyła do całkowitego zanulo- 
wania długów wojennych.

Przed niepokojami w Irlandji.
Irlandja jest krajem rolniczym, zależnym więc 

od Anglji, która dla niej stanowi rynek zbytu dla 
produktów rolnych. Mimo to kraj ten chce się 
oderwać od Anglji. Premjer Irlandji de Valera, 
nieprzejednany bojowiec o Irlandje zjednoczoną 
i niepodległą, dziś pod wpływem czynników go­
spodarczych kraju ustępuje ze swego stanowiska 
nieprzejednanego oporu przeciw Anglji.

De Valera chce w drodze ustępstw zyskać coś 
dla kraju, sztywna postawa jego znika.

Atmosfera jednak w kraju dla jego usiłowań 
staje się bardzo ciężką. W kraju powstają różne 
organizacje tajne, gromadzące broń, szmuglowaną 
z Anglj a przechowywaną na dzikiem wybrzeżu 
iMandji od Atlantyku. Włóczący się po 'Ulicach 
Dubl mu i innych miast Irlandji młodzi ludzie 
przeważnie bez zajęcia, mówią tylko o aktach 
rewolucyjnych. Utrwala się przekonanie, że przy­
gotowuje się zamach przeciwko de Valcrze, któ­
rego uważa się za zbyt słabego. Potem ma na­
stąpić proklamacja republiki, nastąpi ogólny po­
bór dla zdobycia Irlandji północnej i oderwania 
Irlandii od Anglji. Komplikacje, jakieby nastąpiły, 
można sobie łatwo wyobrazić.

I emu radykalizmowi stara się premjer prze­
szkodzić. widząc, że Anglja przygotowuje się na 
wypadek zbrojnej agresji Irlandii

Tohle pomalu 
uż je jakasi kolonie.

'lak się wyraził o Czechosłowacji organ zwią­
zku oficerów „Důstojnické listy“. Tem powiedze­
niem chcieli powiedzieć, że u nas już to powoli 
tak wygląda, jak w jakiejś tam kolonji w głębi 
Afryki. Z powodu takiego wyrażenia ogromnie 
się cbui za prasa czeska, uważając, że jeżeli pań­
stwo obcina płace swych urzędników, to oficero­
wie nie mają najmniejszego powodu do skarg.

Ofiary lotów przez Atlantyk.
Atlantyk pochłania swe ofiary, a ostatnią z 

nich to Polak Hausner, który wyleciał z Ameryki 
i wskutek nieszczęśliwego wypadku ośm dni był 
igraszką fal morskich.

Dotychczas dokonano 109 przelotów nad ocea-

— Las mi r owiedział.
Nieznajoma usiadła na pniu. zajmowanym 

przed chwilą r'^ez luljana.
Młodzieniec obsunął się na mech, do jej stóp. 

Patrzał w jej twarz oczyma, rozszalałemi szczę­
ściem.

— Oto jest moje przeznaczenie! — pomyślał.
— Nie pytasz, kim jestem? — zagadnęła.
Nie odpowiadał, uśmiechał się jak dziecko.
— Pokaż mi rękę. Umiem odczytywać koleje 

ludzkich losów, biegnące szynami linijek i kresek 
na dłoni, przepowiadam przyszłość.

Juljan wyciągnął swą spracowaną dłoń, wsty­
dząc się i. oleśnie szorstkości jej skóry, zgrubien a 
jej palców Nieznajoma ujęła w swe ręce dw_ 
kwiaty liijowe i patrzała długo w gmatwaninę 
linii i znaków tajemniczych. Potem spojrzała mu 
w twarz. Teraz dopiero poznał jej oczy. Zielone 
oczy, dwL żmije, czasem w kłębek zwinięte, to 
znów wyprężone, gotowe do skoku, śmiertelnie 
jadowite. Patrzała na chłopca, a szmaragdowe 
żmije wyprężyły się i kąsały bolesną rozkoszą 
jego serce.

— 1 cóż? — zapytał wylękły.
Puściła ego dłoń. Uśmiechnęła się drwiąco:
— Zabijesz wieprza, olbrzymiego wieprza!
Juljan drgnął. Jakby bicz ciął go w plecy. 

Rzucił się na mech i zajęczał. Darł paznokciami 
i szlochał. Słyszał, jak nieznajoma odchodziła 
lekko... (Dok. nast )

nem. w której to liczbie 26 przelotów przypada 
na statki powietrzne lżejsze od powietrza, a 89 
na samoloty. Z ogólnej liczby przelotów 17 za­
kończyło się tragiczną śmiercią lotników i zni­
szczeniem aparatów, 35 zaś wypadków w czasie 
lotu ograniczyło się tylko do uszkodzeń apara­
tów, nie pociągając za sobą straty życia ludz­
kiego. Z liczby tych 17 wypadków przypada 14 
na samoloty typu lądowego a 4 na hydroplany.

Pójdziemy 25 qbö na „Wianü“ 
la „Paritu Sihorp"!

Jak corocznie tak i w roku bieżącym urządza 
Tow. parku A. Sikory „Wianki“ 25 czerwca, zaś 
Zarząd Główny Macierzy Szkolnej krajowy fe­
styn dnia 3 lipca br. w parku A. Sikory.

Specjalne kt mitety czynią już przygotowania, 
aby ob.e te imprezy wypadły jak najlepiej. Nie­
chaj sobie nasza ludność zarezerwuje te dwa dni 
aby się zjawić w parku A. Sikory i zadokumen­
tować z jednej strony, że cenimy sobie zwyczaje 
i obyczaje odziedziczone po przodkach naszych, 
do których należą też w pierwszym rzędzie 
„Wianki“ ą z drugiej strony, aby gremjalnem 
zjawieniem się na krajowym festynie Macierzy 
Szkolnej zadokumentować, jak drogą nam jest 
nasza polska szkoła, pokrzepić się wzajemnie w 
tych ciężkich czasach kryzysu gospodarczego, a 
każdy swoją, chociażby drobna cząstka, przy­
czynić się do przysporzenia Macierzy Szkolnej 
grosza, boć ona przeżywa kryzys w wyższym 
może stopniu, niż pojedyńczy obywatel.

A zatem 25 czerwca na „Wianki“ a 3 lipca na 
festyn krajowy Macierzy Szkolnej do parku A. 
Sikory wszyscy, którym sprawa naszego ludu 
polskiego w Czecliosłowacji leży na sercu.

Przegląd gospodarczy.
Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: psze­

nica morawska 151—152 Kcz, żyto 143—145 Kcz, 
jęczmień 85—105 Kcz, proso 180—195 Kcz, kuku­
rydza 57—58 Kcz, groch 215—235 Kcz, mak 540 
--550 Kcz, siano 71—73 Kcz, słoma 46—48 Kcz, 
mął a pzenna Ogg 234 -236 Kcz, pszenna gładka 
"28—230 Kcz, nr. 1 198- 200 Kcz, nr. II 185—188 
Kcz, żytnia 21 o—220 Kcz, ryż 165—170 Kcz, mą­
ka karmowa 110—140 Kcz, otręby 69—72 Kcz 
cebula 190—195 Kcz.

Czeskoslowackj bilans handlowy za maj jest 
aktywny we wysokości 2 miijonów koron. Obrót 
się ogólnie bardzo zmniejszył.

Austria otrzyma trzysta miijonów szylingów 
pożyczki. Według ostatnich wiadomości o stanie 
austriackich zabiegów pożyczkowych zagranicą, 
otrzyma Austrja pożyczkę w wysokości 300 mil­
ionów szylingów. W sumie tej uczestniczyć ma 
Anglja kwotą ICO miijonów, Francja 100 imljo- 
iiów, resztującą zaś kwotę udzielić mają Austrji 
inne państwa. Rokowania w tej kwestii rozpoczę­
ły się w Genewie.

Monopol solny zaprowadzony zostanie w Pol­
sce z dniem 1 lipca.

Polska podniosłą cło od przywożonego z za­
granicy złota, aby zapobiec spekulacji w handlu 
złotem.

Międzynarodowa konferencją drzewna w Wie­
dniu doprowadziła do zawarcia umowy między 
sześcrn państwami a mianowicie: Austrją, Cze­
chosłowacją, Łotwą, Jugosławią, Polską i Rumu­
nią w sprawie ograniczenia wywozu drzewa.

Wojna naftowa z Rosją. Angielscy i amery­
kańscy producenci naftowi planują wspólne ostre 
zarządzenia przeciw rosyjskiej konkurencji za­
równo w Europie, jak i na Dalekim Wschodzie, 
o ile Rosjanie w rokowaniach, które rozpoczną 
się w Paryżu 29 czerwca, nie zgodzą się na poro­
zumienie w sprawie stabilizacji cen benzyny i 
ropy naftowej.

Sowieckie zamówienia w Polsce. Rosja zamó­
wiła w hutach górno-śląskich wyrobów żelaz­
nych na sumę 40 miijonów złotych.

ihtownu bihns hsndlowy Pilski za rnaj
Według obliczeń głównego urzędu statysty­

cznego w Warszawie, wywieziono z Polski w 
n.ąju 970.932 ton towaru o wartości 78,06200'1 
złotych. Przywieziono zaś 123.335 ton towaru o 
wartości 73,227.000 złotych.

Saldo więc bilansu handlu zagranicznego w 
mają b. r. jest dodatnie i wynosi 4,833.0(0 zł. 
Naogół obniżył się cośkolwiek tak wywóz jak 
i przywóz.

Proroctwa o leeie.
NAGGÓŁ LATO BĘDZIE SUCHE.

Przepowiednie tegoroczne są bardzo nierów­
ni mierne. .ognoza astrometeorologiczna, stwier­
dzając, że rok ten przebywa ziemia pod wpływem 
Marsa, przepowiadała wyjątkowo suche i gorące 
lato.

Późniejsze prognozy, opierając się także na 
spostrzeżeniach życia ptaków oraz roślin, doda­
wały do tej przepowiedni, że po suchem i gorą­
cem leeie przyjdzie wczesna jesień, ponura oraz 
dżdżysta.

Wresz*  ie przyszła prognoza uczonych meteo­
rologów, która oparł i się na daleko w przeszłość 
sję tających zapiskach meteorologicznych i astro­
nomicznych; ci jeszcze raz, stosunkowo nieda- 

no, kilka dni temu, zapowiedzieli, że tegoroczne 
•ato oędzie suche i upalne.

Uzależniają to od ilości plam na słońcu w ten 
sposób, że w każdym toku, przypadającym na 
dwa lata pized minimalną ilością plam na słońcu, 
suche naogui panują zawsze lata. Rok bowiem 
19.>4 jest lokiem minimum plam na słońcu. Wpra- 
v > zie A .i aard inaczej wróży, dni deszczowe go­
towe się jeszcze powtarzać, lecz meterulogowie 
zapewniają najsolenniej, że dwadzieścia dni lipca 
i cały sierpień, czyli całe pięćdziesiąt dni może 
być bardzo słonecznych, gorących i suchych

Przypadałoby to na czas żniw u nas, więe 
pogoda byłaby bardzo pożądana.

Komunikaty.
Karwina. (Wianki.) Polskie szkoły w Karwi­

nie urządzają w niedzielę dnia 19 czerwca br., J 
razie niepogody dnia 26 czerwca tradycyjne 
„Wianki“ na stawach za górskim dworem. Pochód 
wyd/.æ o godz. 14 od hotelu.

K.rwma-Solca. W maju ubiegłego roku zalo- 
żono u nas „Stowarzyszenie właścicieli domów 
w Karwinie-Solcy i okolicy“ z siedzibą w SolcY 
u p. Ludwika Rosenthala. Zarząd Stowarzysze­
nia poduje do wiadomości, że porad w różnych 
sprawach udziela codziennie popołudniu p. dr. 
Bioiek we Frysztacie bezpłatnie, Jęcz tyl.kn 
członkom, mogącym wykazać sie legitymacja 
Towarzystwa. Zirz-jd.

Iowa. Polska szkoła gospodarstwa domowi ' 
go urządza w niedzielę, 19 czerwca (cały dzieli 
i poniedziałek, 20 czerwca (przedpołudniem) 

•' YWĘ prac uczenie z zakresu krawieczV' 
zny, bieliźniarstwa i gotowania. Dyrekcja oraz 
grono nauczycielskie zaprasza jak najuprzejmiej 
na tę imprezę wszystkich przyjaciół i sympaty' 
ków szkoły. — Wpisy do jednorocznej szkoli 
lodzinnej oraz na kursa gotowania i szycia od­
bywać się będą w dniach 19, 29, 30 czerwca 1 
1 Imca na rok szkolny 1932-33.

Or| s»va. Wystawa prac ręcznych i rysunków 
dwuletniego kursu dla freblanek odbędzie się 
sobotę, 18 i w niedzielę, 19 czerwca w Sali ry­
sunków ej polskiego gimnazjum realnego w Orfo- 
wej od godz. 8—12. Wstęp wolny.

Dziećmorowice. W niedzielę, dnia 19 czerwćJ 
odbędzie się w sali p. Barteczkowej przed sta' 
wienie dzieci polskiej szkoły ludowej. Początek 
o godz. 3 popoł. Przyjdźcie wszyscy!

Wiierzniowice. Tutejsza Ochotnicza Straž 
ogniowa urządza w niedzielę, dnia 19 czerwca bf- 
z okazji swego 25-letmego istnienia ZJAZP 
OKRĘGOWY. Po południu odbędzie się ćwieże' 
nie pokazowe sąsiednich straży, poczem W TO' 
polin - p. Dudy festyn ludowy. Wieczorem, .u P' 
Ruska zabawa z tańcami.

Pietwakl. Kolo Macierzy Szkolnej urządza 
niedzielę, 19 czerwca w ogrodzie p. KróliczK1 
Lobok przystanku tramwaj, szyb „Eugeniusza“) 
FESTYN OGRODOWY. Od samego początki 
można będzie tańczyć w altanie, znajdującej sK 
w ogrodzie, przy dźwiękach doborowej orkiestr^ 
Lugscha. Początek o godz. 3 popołudniu.

Skizeczoń. Koło Macierzy Szkol.icj i Rodź.* 13 
Opiekuńcza w Skrzeczomu urządzają w niedzi K 
19 czerwca FESTYN SZKOLNY, na który P. X 
Obywateli z bliska i dalsza uprzejmie ząprasza'3 
Wydziały. Pochód od budynku Ochronki Maciej 
rzy o godz. 2. Wieczór zabawą tameczna w 
R. Gebauera.

Trzyniec. Rodzina Opiekuńcza i Maciek 
Szkolna w 1 rzyncu urządzają w niedzielę, dilj3 
10 czerwca br. a w razie niepogody 26 ezervv^ 
na placu między szkołami FESTYN SZKOLNĄ 
Upraszamy wszystl ich rodziców i naszych sÿ1”
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Szkoda jest dobrą nauką!
Nieupoważnione do sprzedaży 
osoby nanówią często do kup­
na materji, czc-go się później 
żałuje Zaś specjalny, bogato 
zaopatrzony skład materji mę­
skich i damskich firmy

GUSTAW POŁŁAK 
w Czeskim Cieszynie 
pozwał i na duży wybór, towar 
można w kawałku zobaczyć 
przy fachowej i solidnej 
obsłudze spokojnie wybrać.

patyków szkól, aby wzięli gremialnie udział w 
Pochodzie, który wyruszy z trzynieckiego rynku 
o godz. 14. Towarzystwa umundurowane w po­
chodzie bardzo mile witane.

Wędrynia. Gminna Rodzina Opiekuńcza urzą­
dza w niedzielę, dnia 19 czerwca br. popołudniu 
W ogrodzie p. naczelnika J. Cimaly (obok dwor­
ca) FESTYN SZKOLNY. W razie niepogody od­
będzie się festyn następną niedzielę. Dochód na 
Urządzenie gwiazdki szkolnej.

Piosek. Koło Macierzy Szkolnej na Bagińcu 
urządza na, Groniu (paszunek p. Jochymka, obok 
czerwonych znaków na Stożek) w niedzielę, dnia 
19 czerwca br. o godz. 3, popołudniu FESTYN 
SZKOLNY. Taniec w przyrodzie do późnej nocy. 
Wspaniała ta okazja wybrania się do nas w gó­
ry, użyć górskiego powietrza, nacieszyć stąd oko 
Pięknym widokiem na Fatrę i Tatry. Autobusem 
można zajechać do Piosku (o godz. 2 z Jabłonko­
wa) a stąd od gospody gminnej za czerwonymi 
znakami za trzy ćwierci godz. jest się na miej­
scu lub wprost z dworca Nawsie za modrymi 
znakami za 1 i ćwierć godz. (na Stożek za 1 go­
dzinę). Czysty zysk przeznacza się na gwiazd­
kę. W jak największej liczbie 19 czerwca na Ba- 
Kmcu do widzenia. Komiiet festynowy.

Egzamin końcowy w państwowej szkole han­
dlowej w Cieszynie odbył się pod przewodnic­
twem dyrektora szkoły p. Ludwika Fabiańczyka 
W dniach 6, 7 i S czerwca. Świadectwo ukończe­
nia III klasy otrzymali: Balon K-, Chmiel A., Cho­
lewa A., .Chowaniec B., Cieślar St., Dworok W.. 
Lwu lit J., Gabzdyl Er., Goleszny St., Guznar K„ 
Bracki Paweł, Janaczek A., Kamiński F., Klein 
B., Kubalok J., Kurzius K., Lewiński Jan, Niemiec 

-, Parot St., Pawlica E., Płonka L., Puczek L., 
ï^usnok Brunon, Sojka J., Wawrzyk J„ Wawre- 
Czka J., Wawrzyk A., Żwak A., Żwak G., Adam- 
Czykówna St., Adamikówna O., Bigajówna St., 
Cicha Hel., Cicha W., Folwarczna A., Goryczko- 
Wna M., Gutmannówna G., Huttówna I., Kiszówna 
Ç-, Kosowska A., Kostrzewianka N., Lamaczówna 
X, Lupieżcówna Z., Macurówna M., Miroszanka 
E., Niemcówna M., Reinhardtówna G., Sauber- 
hianówna E., Szymikówna E., Żebrokówna M., 
Balcarkówna M. Świadectwo ukończenia IV kl. 
specjalnej otrzymali: Adamek Fr, Bacia B, Bie- 
lesz H., Biłozór WŁ, Brenner R., Buława J., Ca- 
chel WŁ, Feber J„ Filipczyk E., Gajdaczek P., 
Goleszny J., Herman J., Holeksa A., Jaś WŁ. 
Jurzykowski Fr., Kloss A., Kubeczka Franciszek, 
Mai wijczuk M., Mrowieć M., Nalewajka W., Neu­
mann K., Płoszek R., Sikora P., Sztefek P., 
"Trznadel K., Więcek WŁ, Wiglasz Leop., Zagóra 
P-, Delonżanka H., Stantariusówna H., Schwart- 
2ówna E., Kłapsiówn A., Ermlówna E. — 1 abi­
turienta reprobowano na rok.

Z Harcerstwa.
Prezes Harcerstwa Polskiego, p. wojewoda 

Dr. Grażyński na Śląsku Czeskim.
Na walny zjazd Harcerstwa Polskiego w Cze­

chosłowacji, który odbywał się w ubiegłą nie­
dzielę w Karwinie, przybył również prezes Har­
cerstwa Polskiego p. wojewoda Dr. Grażyński, 
Owacyjnie witany przez licznie zebraną młodzież 
harcerską i przedstawicieli starszego społeczeń­
stwa. W dłuższem przemówieniu, jakie wygłosił 

zjeździe, podkreślił, iż młodzież harcerska idzie 
na Podbój dusz całego społeczeństwa, które po­
winno przejąć się ideologją harcerską. Celem har­

cerstwa jest braterstwo wszystkich narodów, lecz 
do tego braterstwa każdy naród musi wnieść swą 
własną cząstkę, ukochanie prawdziwe własnych 
deałów narodowych, przywiązanie do języka i 
tradycji narodowej. Stwierdził również, że har­
cerstwo polskie w Czechosłowacji pracuje bardzo 
intenzywnie, liczy bowiem 59 drużyn i przeszło 
1.300 harcerzy i harcerek.

Ze sportu.
Urzędowe sprawozdanie C. Ż. F. z 13. VI. 1932.

Po zagajeniu odczytano protokół z ostatniego 
posiedzenia, który po omówieniu, załatwionych 
uchwał przyjęto.

Zwraca się wszystkim klubom uwagę na za­
sadnicze 1 ozstrzygnięcia CSSF:

L. 24/1932. — Napisaną na druku „odwołanie 
przestępu“ datę, można tego odwołania .użyć je­
dynie tylko w tym miesiącu, który podano.

L. 25/1932. — Za pozwolenia na mecze mię- 
dzyżipne puharowe, należy oprócz przepisanych 
należytości zapłacić jeszcze opłatę 100 Kcz na 
fundusz mniejszościowy i słowacki CSSF.

Zmiana: Zasadnicze rozstrzygnięte CSSF. 
1. 19/1932 ma faktycznie opiewać:

Gracz, z klubu wypisany, może być registr r- 
wany za inny klub dopiero po 6 miesiącach od 
dnia wykreślenia z matryki CSSF.

S. K. Dobra przy Frýdku jest z dniem 21 maja 
przyjęty za członka CSAF.

Klubom, które dotychczas długują jeszcze Š1. 
Zupie Footbalowej wyśle się listy z uwagą na na­
stępstwa, jakie powstaną w razie niezapłacenia.

Hakoah, Orłowa będzie wzięta na własne żą­
danie do mistrzowstw w przyszłej sezonie.

Nowo założony P. K. S. Łazy poleci się C. S. 
S. F. do przyjęcia.

Assoc. znaczki za I. półrocze 1932 można o- 
trzymać jeszcze u kol. skarbnika a za II. półro­
cze wyda skarbnik na przyszłem posiedzeniu za 
gotówkę, lub wyśle za pobraniem poczt.

W dniu 29 czerwca br. przy reprez. meczu 
Żupy Sredniosłowackiej—Cieszyńskiej jest zakaz 
wszelkich zapasów w Orłowej, Pietwałdzie, 
Karwinej. Górnej i Dolnej Suchej.

Przyszłe posiedzenie 2C czerwca.
Urzędowe sprawozdanie kom. prot. C. Ż. F. 

z dnia 13 czerwca.
Za nieprzedłożenie legit. do zaniesienia Jyskw. 

karze się „Pogoń“, Frysztat 10 Kcz, S. K. Górna 
Sucha 20 Kcz. - Odwołanie A. F. K. Sucha prze­
ciw karze 50 Kcz odrzuca się. Ukarano następ, 
graczy: za surową grę dyskw. od 18 czerwca 
od 15 lipca Grabacz W. z S. K. Karwina (m. 8 
maja 1932), Biły Emil z Odra, Pudlów, Gross i 
Janda Jar. z S. K. Frysztat (m. 15 maja 1932, Wa- 
ryrica Ferd. z „Polonii“, Karwina (m. 26 maja 
1932), Lakaj Al. z S. K. Karnina (m. 26 maja 1932) 
a dyskw. od 18 czerwca do 16 września: Gnojek 
Alojzy z S. K. Orłowa (m. 8 maja), Hamrus O. z 
A F. K. Sucha (m. 22 maja), Vléek B. z S. K. Or­
łowa (m. 22 maja), Starziczny R. z S. K. Sucha 
(ml 5 czerwca). Za obrazę sędziego: Stachowski
M. ze Sparty, Szenów dyskw. od 18 czerwca do 
1 lipca (m. 16 maja), Baszta Karol z S. K. Trzy­
niec dyskw. od 18 czerwca do 16 grudnia 1932) 
(rn. 29 maja). Vrkoslav Jan z S. K. Trzyniec 
dyskw. od 18 czerwca do 15 lipca (m. 29 maja) 
Gorgol Józef z S. K. Karwina dyskw. od 18 czerw 
ca do 1 lipca (m. 26 maja), Mrózek Rudolf z „Po­
goni“, Frysztat od 18 czerwca do 15 lipca (m. 29), 
Klotka J. z S. K. Górna Sucha dyskw. od 18 
czerwca do 16 grudnia (m. 5 czerwca), Matula 
Ferdynand z Odra, Pudłów dyskw. od 18 czerw­
ca do 1 lipca (111. 5 czerwca), Bura H. z S. K. 
Karwina dyskw. od 18 czerwca do 15 lipca (m. 29 
maja), S. K. Orłowa za niegłoszenie przedmeczu 
kaia się 30 Kcz (m. 22 maja) a za niedostateczną 
obronę sędziego 100 Kcz (m. 8 maja). „Siła“, Kar­
wina za przedwczesne ukończenie meczu kara 
50 Kcz (m. 15 maja). „Pogoń“, Frysztat za na­
stąpienie bez legitymacji kara 50 Kcz m. 29 maja) 
Wzywa się kluby o przedłożenie legitymacji ka­
ranych graczy najpóźniej do 8 dni.

P. K. S. „Pogoń“, Frysztat—S. K. Czeski Cieszyn 
1 : 5.

Niepowodzi się „Pogoni“ w drugim kole o mi- 
strzowstwo, która po porażce ze „Siłą“ karwiń- 
ską została w ub. niedzielę znów pokonana przez 
S K. Cz. Cieszyn na własnem boisku, co przypi­

sać należy niektórym graczom, chorującym na 
manję wielkości i brak dyscypliny.

W przedmeczu wygrywa rezerwa „Pogoni“ 
nad rezerwą „Polonii“ scurem 2 ; 0.

„Slovan“, Mor. Ostrawa—„Polonia“, Karwina
8 : 3. Rewanżowe spotkanie mistrzów żup skoń­
czyło się znowu zwycięstwem „Slovana“.

K. S. „Siła“ Trzyniec — S. K. Fryśtat 2 : 2-

Rozmaitości.
Konferencja rozbrojeniowa zebrała się w Ge­

newie na obrady.
Za skreśleniem długów wojennych oświadcza 

się rząd wioski i robi w tym kierunku propa­
gandę.

Hackenkreuzlerzy w A’eklenburgu otrzymali 
przeszło połowę mandatów do sejmu krajowego.

Włoski hydroplan spadl do morza i utonął 
wraz z 4 wojskowymi.

Banda „czerwonej ręki“ grasowała koło Węg. 
Hradziszcza. Dowódcą był absolwent szkoły han­
dlowej. Banda była postrachem okolicy. Człon­
kowie są obecnie za můrami.

Złodzieje zahamowali koło Ostrawy pociąg 
ciężarowy, a potem, kiedy wolniej jechał, zaczęli 
wyrzucać wegiel z wagonów.

Paderewski u królestwa belgijskich. W nie­
dzielę wieczorem król i królowa belgijscy przyj­
mowali obiadem na zamku w Laeken mistrza 
Paderewskiego, który w Brukseli urządził kon­
cert pod protektoratem rodziny królewskiej. W 
obiedzie tym, wydanym na cześć wielkiego ro­
daka, wzięło udział także ścisłe grono osób.

Pcmnik Pułaskiego w Ameryce. W miastecz­
ku Cudahy w stanie Wisconsin odbyło się w 
parku miejskim odsłonięcie pomnika Kazimierza 
Pułaskiego, postawionego staraniem miejscowego 
polskiego obywatelstwa.

Czeskc słowacki samolot wojskowy spadł ko­
lo Kataro nią Adrjatyku do morza. Lotnik za­
bity.

Śmierć przy bijatyce. Robotnik Gaj z Pietwał- 
du pokłócił się koło Koszy c z innym robotnikiem, 
który wciągu kłótni porwał nóż i pchnął Gaja w 
kark, przecinając mu tętnicę. Ranny zmarł wkrót 
ce z upływu krwi.

Śmierć przy pracy. Na szybie Pokrok w Piet­
wałdzie zasypany został na śmierć górnik Be- 
zecny.

Dziecko się utopiło. We wsi Ireg na Słowa- 
czyźnie porwała powódź dziecko 5-letnie. Woda 
niosła go 3 km a nie można go było wyratować. 
Potem dziecko znikło pod wodą i zasypał go pia­
sek. Wydobyto je po 3 dniach poszukiwania.

Cała wieś poszła z dymem. Niezwykle groźny 
pożar wybuchł we wsi Modliszewice w Polsc“. 
Pastwą pożaru padło około 100 budynków, tak, 
że niemal cała wieś poszła z dymem. Szereg 
osób odniosło podczas akcji ratowniczej silne po­
parzenia.

Koncert Paderewskiego w radju polskiem. W 
dniu 25 czerwca wystąpi mistrz Paderewski w 
Paryżu z koncertem publicznym, którego program 
wypełnią utwory Szopena. Koncert ten będzie 
nadany do radja i będzie transmitowany przez 
wszystkie radiostacje polskie.

Dwie katastrofy lotnicze wydarzyły się w 
Czechosłowacji. Samolot wojskowy spadl koło 
Marienbadu, rozbił się a drugi spadł kolo Braty­
sławy.

Słyszenie bez ucha. Wiedeński profesor Jelli- 
nek skonstruował aparat, umożliwiający słysze­
nie z pominięciem ucha, przez podrażnienie bez­
pośrednio nerwu słuchowego prądem elektrycz­
nym. Doświadczenia z człowiekiem, któremu ope­
racyjnie usunięto zupełnie ucho wewnętrzne, po­
zostawiając nerw, udały się doskonale.

Samobójstwo żołnierza. Rotmistrz w Pradze 
popełnił samobójstwo, zgłosiwszy to poprzednio 
służbowo komendzie wojskowej, z prośbą, aby 
pamiętano o jego rodzinie.

Prfcinjerowię państw związkowych Niemiec 
południowych zaprotestowali przeciw Hindenbur- 
gowi wobec zamachu na autonomję tych państw 
przez gabinet Rzeszy.

Wariata aresztowano w Ostrawie, który wy­
rywał sztachety z płotów i groził ludziom.

Demonstracje bezrobotnych odbyły się w Bra­
tysławie.

Oszustów aresztowano w Pradze. Założyli 
towarzystwo wzajemnych wsparć, zebrali 100.000 
Kcz a wykazać się potrafili tylko 300 Kcz.

Zdziczały byk zabił dwu pastrzy kolo 
Wilna.
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Na śmierć przez powieszenie zasądzono w 
Iglawie na Morawach 2 więźniów, którzy zamor­
dowali dozorcę więziennego, udusiwszy go, aby 
potem uciec.

Siła przyzwyczajenia. W Zlhiie aresztowano 
obywatela, który już 54 razy wysiadywał w 
areszcie.

Uposażenie (pobory) duchowieństwa w Pol­
sce zostało obniżone o 10%’.

Samolot turystyczny spadł koło Krakowa, roz­
bił się a dwu lotników rannych; jeden zmarł w 
czasie transportu do szpitala.

Straszna zemsta. Koło Użgorodu znaleziono 
zwłoki mężczyzny, leżące koło zagonów. Śledz­
two wykazało, że sąsiedzi przyłapali złodzieja na 
polach i zabili go widłami i łopatami.

Z pow odb złych świadectw poszło w Buda­
peszcie 40 uczniów z domu rodzicielskiego.

Palacze klną, że papierosy podrożały, lecz pa 
lą nadal. Dochody państwa ze sprzedaży wyro­
bów tytoniowych wynoszą za maj 176 miljonów.

Właściciel browaru w Pilźnle popełnił samo­
bójstwo w ten sposób, że utopił się w kadzi go­
tującego się piwa. Przyczyną sprawy finansowe.

Żona zabiła swego męża polanem drzewa, ude­
rzywszy go kilka razy w głowę. Przyczyna swa 
ry domowe.

Pożar młyna. Koło Bema spalił się wielki 
młyn parowy. Szkoda wynosi wiele miljonów 
koron.

Wykryto na wielką skalę uprawiany szmugiel 
kokainy i morfjum z Czechosłowacji i Niemiec 
do Polski. Aresztowano we Warszawie dwu Ży­
dów Tennenbauma i Manpiela, którzy ten interes 
finansowali.

390 czasopism wychodzi w Polsce w obcych 
językach.

Proces przeciwko niebywałemu zbrodniarzowi 
Matušce rozpoczął się we środę, 15 czerwca. 
Zbrodniarz robi wrażenie nienormalnego lub też 
udaje warjata, bo zapowiada wielką mowę pod­
czas procesu.

9.062 robotników słowackich pracuje w róż­
nych majątkach w Czechach, zarabiając: mężczy­
zna Kcz 7.75 i jedzenie, kobieta od Kcz 3.45 do 
Kcz 4.75 dziennie.

Cmentarze żydowskie w Niemczech profano­
wane są przez nieznanych sprawców. Ktoś wy­
wala nagrobki i rozkopuje groby.

Podrabiacza banknotów markowych areszto­
wano w Berlinie. Znaleziono u niego fałszywych 
banknotów na sumę 50.000 marek niemieckich.

Rzadki wypadek. W oknie pierwszego piętra 
we Wiedniu usnęło dziecko i spadło. Upadek był 
tak wyjątkowy, że dziecko, spadłszy do kwiatów 
grządki, wyszło bez szwanku nawet się nie obu­
dziło.

Łódź do robót podwodnych wynalazł E. Kulik, 
Polak amerykański. Na wielkiej wystawie paten­
tów w Grand Central Palace w Nowym Jorku,

Miasto znikło. W całym Meksyku panują silne 
obawy co do losu, jaki spotkał podczas powodzi 
miasto Manzanillo, leżące na wybrzeżu morskiem. 
Miasto to liczy 4.000 osób i odcięte jest zupełnie 
od świata. Straszliwe szkody wskutek burz po­
niosły miasta: Guzman Zuchtiln i Tecoman. Za­
waliły się liczne mosty i tunele. Łączne straty w 
ludziach oceniają na kilka tysięcy osób a ilość 
zawalonych domów na 2—3 tysięcy.

* * * 
SZCZERY.

— Ładna sprawa — tu jakiś nicpoń wymyśla 
ci w liście od gałganów, lampartów, obwiesiów,, 
łajdaków i oszustów. Ktożto taki?

— Niemam pojęcia! Chciałbym tylko wiedzieć, 
skąd on mme zna?

Gmina STONAWA rozpisuje

Konkurs
na budowę domu gminnego. Plany do przejrzenia są wyło­
żone w kancelarji Urzędu gminnego w Stouawie od 20. 6. 
do 1. 7. 1932. w godz. urzędowych.

Termin wnoszenia cfert upływa 1. 7. 1932. o 12 godr.. 
w południe.

Wydział gminny zastrziga sobie wolny wybór ofert, bfez- 
względu na ceny kosztorysu.

Prz.eł. żony gminy:
Karol Cyganek m. p.

burmistrz.
Piękny wiek. W Angorze znaleziono mężczy­

znę nazwiskiem Timu Angha, który dożył lat 165. 
Dotychczasowy rekord długowieczności został 
zatem pobity o lat 9.

Picard przygotowuje się do nowego lotu w 
atmosferę. Chce wnieść się do wysokości 18.000 
metrów.

Burmistrz Nowego Jorku oskarżony został 
o łapownictwo. Podobno za pewną sprawę wziął 
10.000 dolarów.

Redukcja płac wysokich urzędników prywa­
tnych w Polsce została postanowiona dekretem 
prezydenta państwa. Redukcja obejmuje urzędni­
ków, których dochody przekraczają 3.000 zło­
tych miesięcznie.

Nowy rekord spadku spadochronem. Letniczka 
rumuńska Braescu ustanowiła nowy rekord spad­
ku spadochronem z samolotu, wyskoczywszy zeń 
z wysokości 7.2’00 metrów.

Stan oficerów armji czeskosłowackiej. Armja 
czeskosłowacka liczy 9.200 oficerów. Z tego jest 
119 generałów, 360 pułkowników, 885 podpułko-' 
wników, 1.413 majorów, 2.460 kapitanów sztabu,: 
1.760 kapitanów, 1.800 nadporuczników a reszta 
poruczników. •

Siedemnastoletni uczeń piekarski, koło Prze- 
rowa wypił większą ilość sydolu. Przyczyną sa­
mobójstwa bieda. Lekarz nie potrafił chłopca wy 
ratować.

Bogaty siedlak koło Koszyc napadł w nocy 
proboszcza, by go obrabować. Ranił go ciężko 
dwoma wystrzałami rewolweru. Ciężko ranny 
proboszcz zwalił się na ziemię. Rannego odwie­
ziono do szpitala. Sprawcę ujęto, ponieważ go 
proboszcz poznał a znaleziono u niego te same 
patrony, które leżały na podłodze u proboszcza.

Huty witkowickię staną się w jesieni własno­
ścią towarzystwa akcyjnego.

otwartej w dniu 12 niaja br. powszechną uwagę 
zwraca model łodzi do robót podwodnych, wyna­
leziony przez Polaka amerykańskiego p. E. Kuli­
ka z Brooklynu. Według nowojorskiego „Nowego 
Świata“, zwiedzający wystawę ludzie z ciekawo­
ścią oglądali łódź i po wysłuchaniu objaśnień do 
krywcy o działaniu i znaczeniu wynalazku ści­
skali mu dłonię, mówiąc: „Nieoceniony wynala­
zek!“

Mówiące godziny zaprowadzone zostaną w 
Paryżu. Zegar będzie wywoływał godziny, mi­
nuty i sekundy.

W celu podziału spadPiŁ 
korzystnie do sprzedania ~

około 9.500 m’ terenu budowlanego, w całości lub czę­
ściowo, w cenie Kć 4 — za m’, w centrum gminy N. 
Lutyni, 2 minuty od linji tramwajowej, obok nowej, 
szkoły polskiej.

Bliższych informacji udzieli z grzecznoś.i

Jan Górniak
kierownik szkoły, Niemiecka Lutynia.

LOTERIĘ luz zestawioną.
IL1 TA WPW'M'KK'VT IW J00 8ztuk samych warto- /"W, Iw ■ WaF W Ł1 śdowych i ładnych rzec y

* za 140 Kč,
dostarczy wam

Ludowa Drukarnia we Frysztacie.

własnym domu.we

od umowy.

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietraszka

w Doi. Błędowicach, 
(Dom Robotniczy).

w Czeskim Cieszynie
ul. Wiaduktowa (dom
Centr. Stowarzyszenia)

przyjmuję wkładki na oszczędność Co/ ■
i w rachunku bieżęcym i płacę od nich jo i wjęcej stosownie od umowy.
Podatek rentowy i inne opłaty od odsetek opłaca Bank ze swego. Udziela pożyczek na hipoteki i weksle 
pod bardzo przystępncmi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz P “ ’
KANTOR WYMIANY ; kupuję j sprzedaje obce pieniądze po przystępnych cenach.

5% i więcej stosownie 
_ 1___ Tï 1 * *

Założony w roku 1894.
BANK ROLNICZĄ I ROBOTNICZĄ WE FRVSZTňCIE

We własnym domu, • —ul. Garncarska, 
i jego filje

w Karwinie, 
w domu budów. Kadleca 
(naprzeciw hot. Ungra)

1100 Salon fortepianów-KUPKA-Mor. Ostrawa-Mar. Góry
fortepianów i pianin i harmonij na składzie firm : Koch a ^rselt. August Fftrstor i r « . ,
uai a Velik, Pajkra ap« Bkrta, W,.
łem defimtywnem stanowisku bez zadatku. n^trow;œnnifa bratnie. Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kupna.
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Wydawca: Dr. Leon Wolf. Odpowieczh redaktor; Franciszek Pieczka. Czcionkami Ludowej Drukarni w. Prymach
liy wanlc znaczków gazetowych zezwolono reskryptem Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Opawie z dnia 28 I 1927 Cis. řed

W. M. H/lo- I CCI- óSjF 1 1 “l ,

Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
Jgnija w Jabłonkowie. Biuro we własnym domu

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000.000--
Podatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego

Godziny urzędowe cli stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 1‘2-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tei
Zarzad filji:

SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEJ CZUDEK, Ks. KAROL KRZYWOŃ
3aomnK6w. Jabłonków. Nawsie ’
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Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja i Administracja:

FRYSZTAT, Bank Rolniczy i Robotniczy.

W Polsce : numer pojedynczy 
kwartalnie .... 
półrocznie ....
rocznic ....

WPan
Ks. Oskar Michejda, senjor

Konto w Poczt Urzędzie Czekowym Praga Nr. 53.423 
Przedpłata wynosi;

kwartalnie.........................................................12-— Ké
miesięcznie......................................................... 4-—
numer pojedyńezy......................................1'—
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(jazeta Aresom
Pismo poświęcone sprawom naród., kultur., polit, i spoteczao-gospoda

Konto w Tow. Oez. i Z., Bankjwsp. wJCieazynle Pl

Rocznik XII.FRYSZTAT, dnia 23 czerwca 1932.No. 26.

Rodzice polscy!
Nie śmiemy pod żadnym warunkiem dopuścić, by tak strŁSzny procent dzieci polskich ulegał wynarodowieniu 

W szkołach obcych! Nam przecie chodzi o to, aby dzieci wyrosły na obywateli myślących, umiejących się w każdej Sytua­
cji orjentować, ludzi, mających głowy na karku, a tego przecie dziecku polskiemu szkoła obca pod żadnym warunkiem dać nie może 
Szkoła obca zabija w dzieciach naszych myślenie, tworzy z nich ludzi na wszystko obojętnych, ludzi niezdecydowanych, 
chwiejnych, niezdolnych do czynu, gdy nastanie chwila ważnej decyzji. W czasach tak ciężkich, jakiemi są obecne, szybkość 
Orjentacjl Stanowi nieraz o przyszłości danego człowieka. Człowiek którego polska wychowała szkoła, człowiek rozgarnięty 
Umie bystro myśleć i nie pozostanie w tyle za innymi, w ciężkich czasach nawet nie zginie.

Obecnie może bardziej, aniżeli kiedy indziej, zwracają narody uwagę na to, by ich członkowie byli narodowo uświadomieni. Nie 
bądźmy my gorszymi! Dowodem nieuświadomienia narodowego jest bowiem to, do jakiej ktoś z ludu naszego dziecko posyła szkoły

Niech dzieci, które dotąd w obcy:h błądziły szkołach, wrócą do szkół naszych polskich! O to się postarać, niech będzie 
Raszem najświętszem zadaniem W dni zapisów szkolnych! Niech na nas obcy nie wskazują jako na narodowo mało uświa­
domionych! Niech wszystkie dzieci polskie na Śląsku znajdą się po ferjach w szkołach polskich 1 

Także sposób zwalczania 
żywiołu polskiego.

W jaki sposób zwalczają narodowość polską 
niektóre jednostki z obozu czeskiego, wykazuje 
charakterystycznie proces, wytoczony przeciwko 
P. Karolowi Jundze o występek z ustawy o 
«chronię Republiki, popełniony rzekomo przez 
ciężkie 'obrazy narodu czeskiego i poniżenie go 
ty opmji publicznej w przemówieniu, wygłoszo- 
neni na wiecu protestacyjnym w dniu 31 maja 
1931 r. Rozprawa odbyła się dopiero 31 maja i 
12 czerwca br.

Spowodował tę rozprawę nauczyciel czeski 
1’ k a ć , który ma zgromadzeniu zajął stanowisko 
detektywa. Wiec ze względu na wielką obecność 
ludności rozgniewał go stanowczo i postanowi! 
Pomścić się na urządzających go. Wybrał sobie 
la ten cel p. Jungę. Z jego przemówienia snąc 
n|i>isał sobie w swoim notatniku kilka markan- 
tuych wyrażeń. Naturalnie w języku czeskim, 
uczkolwiek p. Junga mówił po polsku.

Przy rozprawie w pierwszym dniu sytuacja 
dla posła Jungi była bardzo krytyczna, zwła-
Szcza, że p. Tkać bardzo stanowczo postawił się 
;'ko obrońca poszkodowanej rzekomo narodowo­
ści czeskiej i stanowczo zeznawał, że p. Junga 
qżyf wyrażeń, które on miał w notatniku zapi­
sane. Sam podał też kilka innych świadków, któ- 
rzy mieli słyszeć to samo, a których zaraz jesz- 
Cze na wiecu Tkać wezwał, pokazał im swoje 
n°tatki, a ci mu stwierdzili, że te wyrażenia sły­
nęli. Narazie jednakowoż uratowało sytuację p- 
-ungj to, że świadkowie ci we swych zeznaniach 
ty stosunku do zeznania Tkaća byli sprzeczni, 
przesłuchanemu jako świadkowi p. Drowi Buz­
kowi zagroził nawet Tkać doniesieniem o fałszy-
tye świadectwo, bo on zaprzeczył, jakoby p. Jun- 
ka Podobnych wyrazów był użył. Także przesła­
niani pp. Linka i Waleczko zeznali na korzyść 
D- Jungi. Wobec tego Trybunał rozprawę odro­
wy! i wezwrnł na rozprawę na dzień 17 czerwca 
1932 jeszcze dalszych świadków, zaofiarowanych 
Przez obronę, a mianowicie p. komisarza Vitas- 

a > który był przedstawicielem Władzy na tern 
ty'ecu oraz ówczesnego przewodniczącego tego 

wiecu p. Dra Wolfa. Na podstawie zezoafl fycB 
świadków, a szczególnie zeznania p. komisarza 
V'itaska, Trybunał wydał wyrok, uwalniający 
posła Jungi. W ten sposób dano inu satysfakcję, 
a równocześnie wyrok ten jest potępieniem po­
stępowania czeskiego nauczyciela, który, ażeby 
tylko jakiegoś Polaka zniszczyć, nie waha się 
konstruować doniesień i wciągać osoby inne dla 
stwierdzenia swych wymysłów, skierowanych 
przeciwko Polakom.

Podczas postępowania, względnie rozprawy 
wyszło na jaw, że ten niefortunny nauczyciel 
czeski Tkać o sprawach tych doniósł także Urzę­
dowi Pow iatowem,u we Frysztacie i zaanga sował 
dla obrony rzekomo pokrzywdzonej czeskości 
jakąś inną osobę, która wywierała wpływ, aby 
p. Junga został ukarany. Już wtedy komisarz 
zwracał uwagę na to, że nie miał powodu do 
wystąpienia przeciw mówcy na wiecu, ale pan 
Tkać nie zadowolił się tern i dążył do postępo­
wania karnego przeciwko p. Jundze. Charaktery­
styczne jest jego wystąpienie przy rozprawie. 
Złożenie świadectwa swojego w sądzie zaczął 
bowiem od teatralnego oświadczenia, że jako nau­
czyciel czeski jest świadom tego, że musi mówić 
prawdę i bronić sprawy czeskiej.

Dzięki sprawiedliwości komisarza rządowego 
oraz członków Trybunału, otrzymał derwnejator 
odpowiednią odprawę.

W Trybunale zasiadali r. s. pp. Winter, Ne- 
karda i Stuchlý. Jako prokurator figurował p. 
Stankovský.

Szanujmy język swój!
W ostatnim czasie prasa czeska ogromnie na­

wołuje Czechów, aby wszędzie używali popraw'- 
nego języka czeskiego, a nie spadlali się językiem 
nieczeskim.

Racja! Niech Czech szanuje język swój, lecz 
stokroć więcej niech Ślązak pamięta, że mówi 
pięknym, dźwięcznym i miłym językiem polskim.

Powinien czuwać, żeby go nie zanieczyszcza­
no obrzydliwemi naleciałościami czeszczyzny i 
niemczyzny. Przecie m3’ jesteśmy kulturalnie nie 
na poślediniem miejscu a każdy człowiek kultu­

ralny dba zawsze, by jego piękny język szano­
wano i wystrzega się sam używać wwrazów, nie 
zgadzających się z duchem języka rodzinnego.

Czesi upominają swych ludzi. My tern goręcej 
odzjwvamy się do naszego ludu, żeby pamiętał 
zawsze, iż zanieczyszczać języka naszego pięk­
nego się nie godzi. To bowiem o danej osobie 
bardzo źle świadczy.

tai nie pojmują doniosłości 
porozumienia m Isiio-czesliiego.

Dają tego niezliczone dowody, kiedy w swej 
nienawiści do nas zaczną szczerze pisać i mówić, 
dają tego zaś przedewszystkiem dowody swem 
postępowaniem wobec nas na terenie Śląska. 

; Każdy ich krok, to świadectwo, że daleko im do 
zrozumienia, iż Czesi potrzebują Polaków, a na­
wet umieją się do nich umizgać, gdy tego po­
trzeba. Obecnie ogromnie im chodzi o to, że zbyt 
mało Polaków’ wwbiera się na zlot czeskich soko­
łów w Prąd ;e. We wszystkich większych mia­
stach Czechosłowacji zakładają kluby polsko- 
czeskie, bo to bardzo pięknie brzmi i jest dobrą 
reklamą dla zagranicy. Kiedy zaś w'e Frýdku, tu 
na terenie Śląska, powstał klub czesko-polski, 
gazety czeskich narodowych demokratów z obu­
rzeniem pytają: „Czy to Frydkowi potrzebne?“ 
Przykro im przyznać, że Polacy na Śląsku się­
gają poza Frýdek. Niema szczerości w postępo­
waniu Czechów, więc współpraca jest utrudniona 
a zgodne współżycie wykluczone.

To trzeba sobie raz jasno powiedzieć, aby się 
nie łudzić.

„Nasze Pisemko“.
Gazetka obrazkowa dla młodzieży, wydaw'ana 

staraniem Towarzystwa Nauczycieli Polskich ob­
chodzi )O-lecie swægo istnienia. Z tej okazji wy­
szedł numer czerw cowy powiększony o 8 stronic. 
Przynosi on oprócz materiału powiastkowego i 
wierszy, fotografie redaktora, administratora i 
współpracownika p. A. Fierli, także fotografie 
dzieci, świadczące o zainteresowaniu się młodzie-

I?ESTYN KRAJOWY MACIERZY SZKOLNEJ 
ty Parku A. Sikory w Czeskim Cieszynie

W CZECHOSŁOWACJI 

dnia 3 lipca b. r.
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ży tą gazetką, oraz ciekawe cyfry o pracy w ubie 
głem 10-leciu. Działalność tego pisemka nie śmie 
być i dla nas starszych obojętna. Szlachetny cel, 
jaki wytknął sobie przed dzies'çcii laty Komitet 
Redakcyjny, na którego czele stoją panowie: Pre­
zes T. N. P. dyrektor Jan Chromik i em. kier, 
szkoły Jan Matula, został w zupełności osiągnię­
ty. Pisemko dostarcza naszej dziatwie polskiej, 
godziwej lektury i rozrywki. Rada Szkolna Krajo­
wa w ( pawie oceniała należycie zadania tej ga­
zetki i poleciła ją do użytku szkolnego już w roku 
1923. Najnowsze bowiem wymagania szkolne 
wielką wagę kładą na lekturę pozaszkolną dzieci. 
Czasy obecne szukają skwapliwie dróg, prowa­
dzących do jak największego rozszerzania oświa­
ty. Świadczą o tern ustawą podyktowane obowią­
zki zakładania wszędzie bibljotek publicznych i 
Komisyj Oświatowych. Istnieją one dziś już pra­
wie w każdej miejscowości i rozwijają wśród 1'Jdu 
swą błogą działalność. Młodzież musi do tych 
przyszłych środowisk przyjść przygotowaną, a to 
właśnie zadanie spełnia vy zupełności „Nasze Pa­
semko”. Czterytysiącedw ieście egzemplarzy tego 
miesięcznika rozchodzi się wśród dziatwy naszej. 
Czytają dzieci, czyta młodzież i czytają starsi. 
Znajdują na łamach „Pisemka“ opowiadania, baj­
ki. wierszyki, sztuczki, korespondencje i wszelkie­
go rodzaju zagadki, przyczyniając się do zaostrza­
nia umysłu i wyrabiania cierpliwości. Wielkie 
mnóstwo obrazków potęguje zainteresowanie czy 
telnikó-v, którzy mają sposobność otrzymania na­
grody za nadesłanie dobrych rozwiązań zagadek.

Piaca Komitetu odzwierciedla się w następu­
jących cyfrach:

W ubiegłem dziesięcioleciu przyniosło „Pi­
semko“ f(8 ilustracyj, 301 wierszyków, 242 opo­
wiadań, 87 opisów, 52 artykułów z literatury, 147 
z historji i geografji, 135 z historji naturalnej i fi­
zyki, 12 powinszowali, 15 wspomnień pośmiert­
nych, 22 sztuczek i monologów, 83 bajek, 69 ko- 
rcspondencyj, 52 fraszek i żarcików, 452 zagadek, 
191 szarad, 160 łamigłówek, 61 rebusów, 22 orna­
mentów i wzorów do robót, 19 rad i przestróg, 
146 inseratów, 23 gier i zabaw. Między czytelni­
ków rozdano 399 nagród w postaci książek i przy 
borów szkolnych. Do redakcji i administracji 
wpłynęło z rozwiązaniami zagadek i korespon­
dencjami 4975 listów i kartek korespondencyj­
nych.

Jeżeli sie więc zważy różnorodność materia­
łu i obrazków, przyznać trzeba, iż przy tak nis­
kiej cenie (60 h za egzemplarzy) Komitet redak­
cyjny musiał prowadzić racjonalną gospodarkę, 
chcąc pismo utrzymać na wysokości zadania. Z 
uznaniem spogląda prasa polska na pracę tej mi­
łej gazetki i życzy Komitetowi Redakcyjnemu 
powodzenia i w dalszej jego wydawniczej czyn­
ności, kóra stawia społeczeństwo nasze na równi 
z innemi narodowościami na Śląsku, gdyż z dumą 
stwierdzić musimy, iż i na polu dostarczania 
dziatwie pożytecznej lektury nie stoimy bezczyn­
nie i nie wykazujemy braku.

Czytelnicy mali, przyzwyczajeni dziś do prze­
glądania „Pisemka“, uważać będą w życiu póź- 
niejszem gazetę za chleb codzienny i wyrobią w 
sobie zamiłowanie do czytania, co z pewnością 
korzystnie odbija się także na naszej prasie.

Cześć pracy w szeregach tych najmłodszych, 
tych, którzy ; o nas będą i po nas ciężar pracy 
społecznej na barki swe włożą!

Straszna zemsta bolszewików.
Kolo Kijowa zbuntowali się chłopi i odmówili 

wydania zboża. Przybył więc do wsi większy 
oddział poLcji sowieckiej z karabinem maszyno­
wym, aby bunt uśmierzyć i przystąpił do rewizji 
mieszkań Zebrane zboże złożono w jednem miej­
scu w środku wsi. Chłopi jednak, doprowadzeni 
do ostateczności, uderzyli na oddział, uzbrojeni w 
palki i siekiery. Po krótkiej walce wyparli wojsko 
ze wsi, puczem przystąpili do podziała zboża.

Mszcz..c się za zniewagę i przegraną, komen­
dant oddz ału sowieckiego postanowił spalić wieś. 
W tym celu wysłał kilka patroli, które boczncnii 
dcjściai.J dostały się do pierwszych chat i pod­
paliły strzechy wieśniacze. Resztę oddziału usti- 
wił za wsią z bronią. Z chwilą, gdy chłopi ujrzeli 
płomienie poczęli tłumnie opuszczać wieś, lecz na 
granicy spotkały ich kule. W ten sposób wygi­
nęła w płomieniach lub od kul cała wieś w liczbie 
370 w raz z dziećmi i kobietami. 
oo<x><x>oooooooooooooooooooc«>oc.oooooc
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Przegląd polityczny.
Z sejmu praskiego. Obrady nad ustawą mie­

szkaniową utykają. Sejmowi przedłożono prowi­
zorium mieszkaniowe.

Z rządu praskiego, w opracowaniu znajduje 
Się ustawa, regulująca sposób nabywania obywa­
telstwa czeskołowackiego.

Budżet państwowy Czechosłowacji wykazuje, 
mimo ogromnego wysiłku rządu, jeszcze ciągle 
deficyt we wysokości 700 miljonów Kcz. Nowe 
podatki, np. od drożdży itd., mają deficyt pokryć.

Odznaczenie polskiego posła w Pradze. Poseł 
Rzeczypospolitej Polskiej w Pradze dr. Wacław 
Grzybowski odznaczony został przez piezydenta 
Masaryka wielką wstęgą orderu Białego Lwa.

Polska misja wojenna udaje się do Rumunji, 
by dokonać reorganizacji armii rumuńskiej na 
sposób armji polskiej.

Górny Śląsk godnie uświęcił 10-iecię połącze­
nia z Polską.

Newa konferencja gospodarcza ogólno-europej- 
ska zwołana zostanie na wniosek Macdonalda i 
Herriota. Projekt konferencji tej miał powstać na 
skutek przeświadczenia obu rządów: francuskiego 
i angielskiego o konieczności porozumienia euro­
pejskiego w sprawach handlu i waluty.

Wilhelm do Niemiec. Zdaje się, że jednak Wi>- 
belm marzy o powrocie do Niemiec. Narazie robi 
starania, aby mu wolno było jako osobie prywa­
tnej zamieszkać w Niemczech, poczem pokusi się 
o dalszy krok objęcia tronu jako monarcha.

W Niemczech strzelanina na porządku dzien­
nym. We wszystkich wielkich miastach powta­
rzają się krwawe walki komunistów z hacken- 
kre.izleiami. W Gdańsku komuniści ostrzeliwali 
pociąg.

Piemjer niemiecki Psppen oświadczył się i 
pracuje w kierunku porozumienia wojskowego 
pomiędzy Francją a Niemcami.

Antypolskie demonstracje urządzili hitlerowcy 
w Gdańsku. Demonstranci młodociani wybijali 
szyby okien obywateli polskich.

Sejm pruski uchwalił wniosek komunistyczny 
Ł glosami naejonal-socjalistów, żeby Niemcy wy­
stąpiły z Ligi Narodów.

Niezadowolenie w Niemczech. Rząd bawarski 
sprzeciwia się wyjątkowym zarządzeniom rządu 
berlińskiego.

Skład broni w stawie. W miejscowości Heist 
kolo Hamburgu znaleziono w stawie, położonym 
na uboczu, skład broni, w którym znajdowało się 
65 karabinów i większą ilość nabojów. Broń była 
zabezpieczona przed wodą i jest jeszcze zdatna 
do użytku.

Krwawa niedziela w Berlinie. Pomiędzy zwo­
lennikami prawicowych i lewicowych partyj przy­
szło do starcia krwawego na ulicach Berlina. Trzy 
osoby zostały zabite a przeszło 100 jest ciężko 
rannych, poza wielu lekkorannymi.

Niemce umizgają się do 'Francji. Papen, kierow­
nik obecnego rządu niemieckiego, zaczyna robić 
dobre oko wobec Francji, szukając zbliżenia do 
bogatego sąsiada. Podobno nawet gotów zgodzić 
się na płacenie reparacyj, aby zyskać sobie przy­
chylność rządu francuskiego. Wobec biedy gospo­
darczej w kraju zdobył się rząd niemiecki na gest 
pokory. Inna rzecz, że Francja temu nie wierzy.

Żeby woina w przyszłości była możliwą tylko 
za zgodą całego społeczeństwa. We Francji rzu­
cono myśl, że wszyscy członkowie Ligi Narodów 
winni się zobowiązać do przeprowadzenia tego 
1 odzaju postanowienia w konstytucji ich krajów, 
■i decyzja w sprawie wypowiedzenia wojny za­
paść może wyłącznie na postawie przeprowadzo­
nego głosowania powszechnego.

Spisek inonarchistycziiy wykryto niedawno w 
Hiszpanji.

Krwawe demonstracje polityczne miały miej­
sce w Bosneńskim Brodzie, gdzie tłum rzucił się 
na areszty, aby uwolnić więźniów polilyczi ych. 
Jest kilka zabitych a większa ilość rannych.

Spisek oficerski przeciw rządowi greckiemu 
wykryto w Atenach. Aresztowano wielu oficerów.

W Chile, republice południowo-amerykańskiej 
r.dzïe tiwała dotąd rewolucja, nastał spokój. No­
wy rząd chil.iski ogłosił w całym kraju stan ob- 
iężciua.

Komunistyczną organizację wykryto w Ru- 
n.i'.n;i. Policja dokonała wielu aresztowań.

Kolumbia, republika południowo-amerykańska, 
otwarła granice dla towarów z Polski, która tam 
zyska nowe rynki zbytu.

Straszne sumy zbrojeń.
Mówi się o rozbrojeniu wszędzie i wiele a jak­

by na ironję słowem zbroją się państwa właśnie 
teraz tak jak nigdy dotychczas. Państwa, należą­
ce do I .gi Narodów wydały w roku 1925 na zbro­
jenia 116 miliardów koron. Dziś zaś, kiedy cały 
świat aż do znudzenia o konieczności rozbrojenia 
mówi, podniosły się zbrojenia do 134 miliardów' 
koron rocznie. Straszna to suma, mogąca na polu 
bezrobocia cuda zdziałać. Udowodniono wogóle, że 
gdyby te wielkie sumy, które zbrojenia pochłania­
ją, zużytkować dla podreperowania życia gospo­
darczego, może nie byłoby bezrobocia, bowiem 
życie gospodarcze weszłoby na tory normalne, 
nastąpiłaby w całym święcie równowaga gospo­
darcza, odżylibyśmy i odetchnęli innem życiem.

Narazie jednak brak zaufania pomiędzy pań­
stwami uniemożliwia, by nastały czasy normalne 
a wskutek konieczności zbrojeń zwalają się na 
bai ki nas podatników coraz to nowe ciężary we 
formie najróżnorodniejszych podatków.

Znosimy je cierpliwie, płacimy, bo cóż nam 
innego pozostaje do zrobienia, skoro to państwa 
w obecnej atmosferze koniecznością państwową 
nazywają. Czas jednak najwyższy, żeby inny duch 
zapanował pomiędzy państwami i narodami, bo 
gdy tak nadal rozwijać się będą stosunki na śwde- 
c;e, zmarnieje całe życie gospodarcze, owo życie 
normalne, konieczne, byśmy raz przecie żyć mo­
gli, jak ludzie, nie muszący ze zgrozą patrzeć, co 
nam jutro przyniesie. Nastały naprawdę bowiem 
czasy, że człowiek nie może nic na przyszłość po­
stanowić, żadnych planów tworzyć, boć niewia­
domo, co nam przyszłość przyniesie.

Niemcy i długów prywatnych 
płacie nie chcą.

Rząd berliński przygotowuje moratorjum dli 
długów prywatnych. Nie chcą Niemcy płacić na­
wet swych długów bandlow'ych. dążąc do ich 
całkowitego zawieszenia. Będzie to nowa niespo­
dzianka niemiecka dla Europy, o ile Niemcy jesz­
cze me zlękną się silnego nacisku zjednoczonej 
Eurony.

Berlin używa więc wszelkich środków, abV 
usunąć się od płacenia. Jeżeliby chodziło o długi 
reparacyjne, niktby się nie dziwńł, gdyby od ich 
płacenia usuwali się. Podnoszą się bowiem wo­
góle głosy za skreśleniem tych długów'. Wcześniej 
lub później do tego dojdzie a nawet częściowo już 
to nastąpiło. Ponieważ chodzi o niepłacenie dłu­
gów handlowych, to dowód, że Niemcy znajdują 
się przed bankructwem, a marka, będąca tylko 
minimalnie pokryta złotem, runie, skoro minie 
zaufanie świata do gospodarki niemieckiej.

Ponieważ zaś Niemcy wielką część swych zo­
bowiązań mają w Anglji, więc też Londyn naj­
więcej ucierpi, gdy Niemcy zamrożą swych wie­
rzycieli. Nowe moratorjcim dla długów' drobnych 
najwięcej uderzy w Londyn-

Przykra niespodzianka 
d!a emerytów.

Rząd czeskosłowacki okazuje się niestnadzodV 
w swych poszukiwaniach za źródłami dochodu- 
Przyszła kolej na emerytów. Projekt opracowanej 
ustawy przewiduje niedopuszczalność, żeby eine- 
i? ! ,np’ ch°ćby jego emerytura nie starczyła na 
życie, szukał jakiegoś zarobku pobocznego- 
Było też dotąd tak, że urzędnik, o ile osią­
gnął przepisaną ilość lat, zwolniony byt z płace­
nia do emerytury. Dziś ci emeryci będą zobowią­
zani do ponownego płacenia.

Zredukowana zostanie emerytura żony o 50%' 
o ile dochody obu małżonków przekraczają 24.0^ 
Kcz.

Niektórym emerytom pozwolono przebywa1- 
zagranicą, bez ograniczenia ich poborów. Odtąd 
emerytura ich ulegnie redukcji 10*,;.  O ile 
emerytura ich wynosi przeszło 12.000 rocznie, 
wyniesie redukcja 15ÇÎ, przy 24.000 Kcz 20 a po­
nad 36.0CG Kcz rocznej emerytury 259?.

Pro,.ekt ustawy przewiduje też zakaz wyko­
nywania poza swą służbą płatnych obowiązków 
a w'tadïy przysługuje nawet praw'o, że może dał 
nemu urzędnikowi zakazać wykonywanie naW^ 
bezpłatnych obowiązków pozasłużbowych.
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Człowiek pracy i czynu!
Śmiało możemy tak nazwać jednego z naszych 

niestrudzonych xv pracy społecznej Rodaków — 
Pana Inspektora Szkolnego, Dyrektora Włady­
sława Wójcika, który dnia 25 czerwca br. obchodzi 
swe pięćdziesiąte urodziny. Pół wieku jego życia 
wypełnione było poświęceniem, ową ofiarą naj­
trudniejszą, a przytem chichą i skromną. Społe­
czeństwo polskie musi z obowiązku spłacenia 
Panu Dyr. Wójcikowi chociaż w części moral­
nego długu podnieść publicznie głos zadowolenia 
i w głównych przynajmniej zarysach skreślić tu 
Pomnikowe zasługi Jubilata.

Działalność Pana Insp. Wójcika znana jest da­
leko, szeroko. Nie jest to praca opierająca się 
tylko na hasłach, na teorjach i wnioskach, lecz 
iest to praca, zrealizowana i wykazująca dzisiaj 
Wielkie, olbrzymie skutki i na lata i całe okresy 
Przyszłości zakrojona. Czcigodny Pan Insp. zało­
żył Towarzystwo Nauczycieli Uzupełniających 
Szkół Przemysłowych i jest jego prezesem od 
założenia. Widząc, iż Macierz Szkolna zajmuje 
się wśród społeczeństwa polskiego także akcją 
humanitarną, podał i zrealizował myśl utworzenia 
Rodziny Opiekuńczej. Odciążył przez to Macierz 
i dał nowemu towarzystwu możność rozwijania 
swej działalności na najróżnorodniejszych polacn 
ruchu humanitarnego. Za inicjatywą Czcigodnego 
Jubilata ujęła Rodzina Opiekuńcza w rękę akcje 
gwiazdkowe, akcje urządzania letnisk, półkolonij, 
Poradni matek, xx ysyłania do kąpiel dzieci cho­
rych, urządzania Dni Matek i wreszcie zorgani­
zowanie Komitetów Opieki nad bezrobotnymi, 
które zbawienną swą i w skutkach błogą działal­
nością niejedną Izę rozpaczy otarły z lic biednych 
współiodaków. Dzieckiem najmilszem Jubilata to 
1'owarzystwo turysyczne „Beskid Śląski“. On je 
ałożył po czeskiej części Śląska. -On przyczynił 

się do tego, że Towarzystwo to ma dzisiaj wspa­
niałe, wszelkim wymogom nowoczesnej higjeny 
odpowiadające schronisko na Kozubowej. Osobi­
ście prowadził Pan Insp. nadzór nad budową tego 
schroniska, był na szczycie niezliczone razy oraz 
kwapliwie starał się o zebranie zasiłków pie­

niężnych na owe wiekopomne dzieło. Obecnie 
najbardziej ciąży na Jego sercu budowa sierocińca 
Polskiego-

Trudno zebrać ślady wszystkich czynów Jego. 
To tylko te najważniejsze, które już same czynią 
Jubilata wielce zasłużonym i wykuwają Mu w 
sercach społeczeństwa polskiego w Czechosło­
wacji pomnik wiecznotrwały.

Jeszcze jedną należy nam podnieść cechę cha­
rakteru Zacnego Naszego Pana Inspektora, a mia­
nowicie Jego wiarę i otuchę w pomyślny wynik 
każdej zapoczątkowanej pracy, jako też zawsze 
nńły i serdeczny wyraz twarzy. Nie zraża się 
niczem. Jak czołg najnowszej konstrukcji prze­
zwycięża i gruchocze jedną trudność za drugą i 
Wynikami w podziw wprawia tych, którzy Go 
obserwują. Z trudnościami uczył się łamać za 
niłodu, a trudności te, które wyłaniały się nie- 
Jednokronie także w jego życiu, nie stały się 
Przyczyną i me spowodowały zmniejszenia za-

Lej z piasku.
(Dokończenie.)

Nie sypiał teraz zupełnie. W dzień bił wie- 
Prze, robił kiełbasy. W noce, srebrne noce letnie 
h>egł do lasu. Czekał.. „ Czasem przychodziła 
Ona. Co robili aż do świbu? Gdy wracał do do- 
niu, nic nie pamiętał. Była jego kochanką? Zape­
wne ... Rozkoszą przepojone miał ciało, omdlenie 
eksatyczne w oczach. Pewnie obdarzała go sza- 
łem tak bezgranicznym, że topniała w nim pa­
mięć doszczętnie. Czasem skarżył się jej na ży­
cie sobacze, na powróz, zaciśnięty ręką ojca wo­
kół swej szyi. Skarżył się jak dziecko wróżce, 
4 kart bajki wskrzeszonej.

-— Gniłem tu... W śmietniku tej mieściny, 
g(lzie ludzie ledwie czytać .umieją. Stawałem się 
Daszyną bezmyślną ... Dopiero Ty ...

Obejmowała go wtedy i mówiła cicho, a sło- 
jej wlewały się trucizną w mózg Juljana:

■— Są olbrzymie dworce, zamkniętej szkłem 
sufitu. Stalowe żmije szyn biegną we wszystkie 
kierunki świata. Smok o oczach płomiennych u- 
Posi w centrum światła. W skrzyżowaniach sze- 
r°kich ulic, w gmachach o licznych piętrach, w 
grodach lśniących przepychem, mieszka bujne, 
Niesyte życie. Uniwersytety, biblioteki, uczelnie, 
snują z olbrzymiego kłęba wiedzy nić po nici w 
st<jsknione mózgi młodzieży całego świata. Wie- 

kresu pracy społecznej. Nie zna Pan Insp- Wójcik 
zmęczenia, zniechęcenia, ani przepracowania.

Takie było dotychczasowe życie Czcigodnego 
Inspektora. Społeczeństwo polskie życzy Mu w 
dniu Jego Urodzin, aby jeszcze jedną pięćdzie­
siątkę pracował wśród nas w zupełnein zdrowiu 
i pomyślności w szczęśliwcem i kochającem Go 
kółku rodzinnem i przyjacielskiem, ku chlubie 
nas/.ej mniejszości narodowej.

Jubilat jest żywym przykładem tego, co może 
i potrafi serce gorące, jedną uczciwą myślą kie­
rowane, jakie siły z poświęcenia się dobrej spra­
wie czerpią ludzie niezłomnej woli.

^iga Narodów za walutą złotą
Podstawą waluty bywa dotąd zapas złota jx>- 

siadanego, mogącego pokryć będące w obiegu 
banknoty. W ostatnim jednak czasie odstęjx>wano 
w różnych państwach od zasady, że podstawą 
waluty musi być złoto, porzucono standart złota. 
Komitet finansowy Ligi Narodów w swem spra­
wozdaniu poleca ogólne przywrócenie waluty 
złotej, twierdząc, że międzynarodowe utrzymanie 
standart;: złota jest obecnie możliwe, i rządy, 
które od niego odstąpiły, powinne do waluty zło­
tej jjowrócić.

Korespondencie.
Frysztat. (Po festynie.) Pogoda była dla nas 

bardzo łaskawą. Wśród wielu dni deszczowych 
przed i po niedzieli, wydarzył się dzień co do 
pogody idealny. Mieliśmy pogodę świetną, co 
przyczyniło się, że na festynie panował nastrój 
miły. Wskutek ciężkich czasów odstąpiono tego 
roku od wozów alegorycznych, a mimo to pochód 
na miejsce festynu był bardzo malowniczy. Miły 
obraz dzieci ochronek obu, dziewczyn szkół obu 
i wiele publiki, kroczącej w pochodzie, robił bar­
dzo przyjemne wrażenie. Wiele ludu przyszło na 
festyn. Byli tam rodzice dziatwy naszej, byli przy­
jaciele szkól polskich, byli ludzie, przybyli z cie­
kawości, byli i tacy, którym widok tak ożywionej 
zabawy w ogrodzie P. D. K. na żółć działał. Bu 
też bardzo przyjemnie było tam na festynie. 
Wszędzie tylko wesołość i rozpromienione twa­
rze, serdeczna pogawędka starszych i żywa za­
bawa dzieci w gronie swych nauczycieli. Była 
to napiawdę zabawa ludowa. Komitet będzie na- 
pewno zadowolony, bo wszystko w mig znikało 
a np. losy loterji fantoxvej zostały wprost roz- 
chwycone. Choć tam nikomo pieniędzy nie nad- 
bywa, lecz kupował każdy, pomny, że dochód 
przeznaczony na cele szkolne.

— (Trzy wystawy.) W niedzielę, 26 czerwca 
odbędzie się u nas wystawa robótek ręcznych 
dzieci naszej ochronki. Są tam przedmioty, zro­
bione drobnemi rączkami. Wszystko mile i ser­
deczne. Warto widzieć. Zapraszamy więc wszyst­
kich. Cudeńka te oglądać można w salce ochronki 
Domu Macierzy. Na pierwszem piętrze tego domu 
wystawiane będą roboty ręczne uczenie naszej 
polskiej szkoły xvydziałowe Przedmioty, prze- 

czorem teatry o setkach lustrzanych szyb bucha­
ją snopami światła, a na scenie ucieleśnione Sło­
wo przemawia do tłumu... Jedż tam!

Juljan gryzł palce. Za co? Ojciec nie da mu 
ani grosza. Z czem pojedzie? Z umiejętnością 
bicia wieprzy?

W księżycowej rozświetli widział Juljan, jak 
usta kobiety krzywią się drwiąco, szydersko ...

O świcie powiacał młodzieniec do domu na 
Wydmach. Gorączka bezsenności paliła mu ciało. 
Ldjowe zmartwychwstanie dnia dobywało z ćmy 
nocnej wydeptaną ścieżynę w piasku. Dom ma­
sarza spał jeszcze. Na palcach wsuwał się Juljan 
do izby. W łóżku, pod kraciastą pierzyną chra­
pał Kleofas. Ze sklepu dolatywała woń kiełbas.

W miarę biegnących dni zauważył Juljan ze 
wstrętem dziwne upodobnianie się ojca do wie­
prza. Jego niekształtny nos przeobrażał się coraz 
bardziej w potworny ryj świński. Gardłowy głos 
brzmiał jak wstrętne rechotanie. W swym skó­
rzanym fartuchu, krępy i ospały, wydawał się 
synowi potwornym wieprzem, na tylnych nogach 
stojącym. Syn nienawidził go coraz goręcej i po­
żądał Życia coraz namiętniej... f

W pewną sierpniową noc czekał na znanej 
polanie długo, długo... Nie przychodziła. Serce 
skowyczało z tęsknoty, jak pies za odeszłym pa­
nem. Oczyma, wbitemi w bezlitosny bezkres nie- 
bny, widział, jak bladły usta gwiazd, jak rozta­
piały się w przedświcie... Znajomy skurcz serca 

znaczone do wystawy, przedstawiają się bardzo 
Pięknie, wykonane są bardzo wzorowo, przysto­
sowane do mody bieżącej i dadzą napewno i oku 
fachowcom przyjemność w oglądaniu. Zaprasza­
my na tę wystawę bardzo serdecznie. Trzecia 
wystawa pomieszczona jest w szwalni Polskiego 
Dorn i- Katolickiego. Tani nasze panny kursu kro­
ju i szycia wystawią dorobek całorocznej, żmud­
nej pracy na jjokaz. Chcą wystawą wykazać, że 
pojęły, czego się od nich żąda: aby umiały sobie 
uszyć wszystko sanie gustownie, pięknie a tanio 
nie wyrzucając dużo pieniędzy. I tej wystawy 
prosimy nie pominąć, ho należy się pannom na­
szym pełne uznanie za sumienną pracę. Szkoła 
powinna wychowywać dla życia, tego od niej 
wymagamy. Z tego zaś zadania wywiązują się 
nasze szkoły sumiennie.

Frysztat-Graniee. Przypominamy, że II Koło 
Macierzy urządza w niedzielę, 17 lipca „gulaszo­
wą partję“ w Czarnym Lesie. Komitet już teraz 
robi starania, żeby tym, którzy nas swą obecno­
ścią zaszczycić raczą, będzie dobrze między na­
mi. Wstęp wolny. Smaczności w bufecie zapew­
nione. Do zabawy przygrywać będzie dobrana 
kapela. O zabawy i gry różne też się komitet po­
stara. Zwracamy też uwagę, że na miejscu będzie 
można za 1 koronę zyskać kurę, gęś lub kaczkę. 
Wszelkie zaś oznaki na niebie i na ziemi wska­
zują, że pogoda na tą niedzielę dopisze. Do Czar­
nego Lasu więc w niedzielę, 17 lipca!!

Karwina. (W i a n k i.) Chociaż tegoroczny 
czerwiec obfituje w nagle zmiany w przy­
rodzie, to niedziela, dnia 19 czerwca b. r. 
była wymarzonym dniem. Gorące promienie naj­
dłuższego dnia rozlały swoje blaski i nad naszą 
Karwiną. Byl to bowiem upragniony dzień tra­
dycyjnych Wianków, urządzanych od kilku lat 
przez wszystkie polskie szkoły w Karwinie. O 
godz. 14 wielki ruch przed hotelem Gwarectwa. 
Z trzech stron nadchodzą pochody dzieci wraz z 
rodzicami przy dźwiękach orkiestry, aby stąd je­
dnym barwnym i potężnym prądem podążyć na 
granicę Łazów, na miejsce W ianków. Pochód był 
xx spaniały. Poszczególne szkoły wspólzaxvodni- 
czyly w piękności i różnorodności pomysłów 
ozdobienia wozów i dziatwy. Ciekaxvi karwiniacy 
oblegali masoxvo arterię: pochodu, głóxvną ulicę. 
Dzieci szkolne xvystąpiły z ćwiczeniami gimna- 
stycznemi, pląsami i śpiexvami a gromkie oklaski 
widzóxv były nagrodą za poniesione trudy. Pu­
bliczności przybywało co godzina tak, że xvie- 
czorem olbrzymie miejsce wypełniło się wielo­
tysięcznym tłumem. O zmrokci przyglądał się ka­
żdy z ciekawością, jak różnokolorowe rakiety i 
sztuczne ognie odbijały się na ciemnem tle nie- 
bieskiem. Na umajonym stawie plyxvaly wianki 
i niejedna dziewoja i młodzian bacznym okiem 
śledzili ich ruchy, snując marzenia o małżeńskim 
stanie. Wśród niezliczonych tłumów można było 
spotkać Czechów i Niemców, którzy w harmonij­
nej zgodzie bawili się do późnej nocy. Podnieść 
trzeba, że cały pochód i xvszystkie xvystçpy dzia­
twy sfilmowano a f.lmy wyświetlano już xv po­
niedziałek w niektórych szkołach.

zwiastował oczekixvane przyjście. Wyłoniła się 
cicho z labiryntu pni drzewnych. Szalony szczę­
ściem, wyprężył ramiona do uścisku. Odsunęła 
go na bok.

— Czy zapomniałeś, że to dziś, właśnie te­
raz? Chodź za mną!

Słuchał pokornie. Wzięła go za rękę, prowa­
dziła, jak ślepego, aleją leśną ku drodze na Wyd­
mach. Wyszli na białe piaski... A właśnie słoń­
ce otwarło zaspane czerwonie oko i ziewnęło 
podmuchem rannego wiatru. Wstaxval już dzień. 
Juljan i jego towarzyszka stanęli przed domem 
Kleofasa.

Weszli. Pusto było. Pewno masarz, jali zwy­
kle xv upalne dnie, udał się do pracy o sxvicie. 
Z uśmiechem podała kobieta młodzieńcowi na­
rzędzie zxvykte: pałę potężną i nóż-sztylet:

— Idziemy! — rzekła.
Budzący się coraz bardziej dzień odrzucał z 

perloxvcgo ciała jeden koc mroku po drugim. W 
przeźroczystych ramach poranka zamajaczył już 
kleks szkarłatny: rzeźnia. Oook, na palu uv ią- 
zary, miotał się wieprz gigantyczny. PrzewM ły 
się potxvorne szynki. Uiegały, niespokojne złośli­
we oczka. Ryj pokrząkiwał zaczepnie. Rozbudzo­
ne słońce zagrało złotą gamą, w płomieniach sta­
nął czerwony budynek. Juljan spojrzał na ko­
bietę.

Wyprężone żmije jej oczu coś rozkazywały.
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Dąbrowa. W dniu 19 czerwca urządzono sta­
raniem Macierzy Szkolnej i Rodziny Opiekuńczej 
festyn szkolny j ochronkowy, który pomimo licz­
nych okolicznych podobnych imprez udał się nad­
spodziewanie i dla dziatwy szkolnej przyniósł 
wcale piękny zysk na Gwiazdkę. Kierownictwo 
szkoły poczuwa się do miłego obowiązku złoże­
nia lak najserdeczniejszego podziękowania wszy­
stkim ofiarodawcom, którzy szczodrze przyczy­
nili się do ugoszczenia tak dziatwy szkolnej (wy­
konała ona za to kilka pięknych śląskich tańców, 
ćwiczeń i śpiewów), jak i gości v,esoło się tu ba­
wiących. Nasz chór a w szczególności chórzystki 
samorzutnie odśpiewały nasze cudne pieśni, czem 
rozbawiły miłych gości, przybywających tu nawet 
z innych festynów- Naszemu solidarnemu obywa­
telstwu składa się gorące podziękowanie, że po­
mimo ciężkich czasów tak licznie na tę uroczy­
stość przybyło, wykazując, że z nami współpra­
cuje. Paniom z komitetu z panią posłową, dokto­
rową Buzkową na czele, za ich trudy i prace po­
niesione około tej uroczystości szkolnej; Cześć!

Pziećniorowice. (Popis szkolny.) Dzieci tut. 
szkoły polskiej urządziły przedstawienie w sali 
p. Karteczkowej, które spotkało się z zupełnem 
uznaniem licznie zebranej publiczności. Było to 
przedstawienie, które napewno szkole przynio­
sło wielką korzyść moralną.

Porubá. Mamy znów komsiję administracyjną 
z winy Czechów, którzy bojkotowali posiedzenia 
zastępstwa gminnego i komisyj. Komisja admini­
stracyjna składa się z 18 członków z komisarzem 
p. Górnikiem, nauczycielem czeskim na czele. Za 
Polaków zasiadają w komisji pp. J. Kolek i F. 
Retek. Członkowie złożyli w sobotę na posiedze­
niu ślubowanie.

Mor. Ostrawa. Koksownie na szybie Karolina 
zostaną wygaszone, ponieważ hałdy keksu zanad­
to urosły a popytu niema.

— Dwaj niebezpieczni włamywacze Kuntschik 
i Kaller znaleźli się pod kluczem. Jeszcze podczas 
transportu próbowali uciec.

Rychwałd. Nie zaszkodziła nam konkurencja 
„lidowców“, nasz festyn szkolny udał się nad­
spodziewanie. Jak od szeregu już lat, tak i tego 
roku otworzył nam gościnne wrota nasz Czcigo­
dny Prezes Koła Macierzy, były burmistrz pan 
Gabrjel Janeczko, użyczając na festyn ogrod i 
bezinteresownie. Wzrusza nas ten szlachetny rys 
charakteru wypróbowanego rodaka, który uważa 
przepędzenie kilku godzin w'gronie tych, co wier­
ni pozostali zwyczajom i mowie przodków za 
najlepsza zapłatę. Wita gości, cieszy się ich ucie­
chą, zachęca do pracy dalszej, do wytrwania i 
bawi się wspólnie z wszystkimi. Z każdym po­
gada i czyni to wszystko dla dzieci polskich, któ­
re maja w nim dobrego opiekuna, niby ojca tro­
skliwego. Jego zięć, pan Gabrjel Brak, dzielnie 
stoi u boku swego teścia. Jako przewodniczący 
Komitetu festynowego, postarał się o deski na sto­
ły i ławki, kierował robotami urządzenia miejsca 
wycieczkowego i śpiewał w chórze. Była to rze­
czywiście dla nas niespodzianka, gdy ozwał się 
w języką macierzyńskim chór mieszany i męski 
pod batutą kier, szkoły pana Szmeji. Cieszyliśmy 
się do zmroku, a zabawą tameczną zakończyliś-

Usta uśmiech-ły się ciągle. Niedbale podała m..i 
narzędzia mordu. Zrozumiał. Zabije potwora i 
wrócą tam, do lasu...

Przystąpił do potwornego zwierza. Niezawod­
nym nachem podniósł pałę. Gruchnął. Kwik prze­
raźliwy przerwał ranne milczenie. Wrzask z pie­
kieł wydarty, ryk protestującego instynktu życia.

Jitljan ujął zręcznie długi nóż-sztylet. Błyska­
wicznie wbił jego ostrze w miotające się cielsko. 
Cisza.

W tej samej chwili pociemniało słońce. Zerwał 
się huragan. Zadął szatan-wicher z piekielnego 
miechu. Piach naokół leżący wzdął się, zakręcił, 
wzniósł w formie olbrzymiego leja naokół postaci 
kochanki Jaljana. Osłupiały młodzieniec widział 
w roztańczonych kręgach piaskowego słupa ciało 
swej umiłowanej, wirujące społem, coraz niewy- 
raźniejsze. bledsze, wiotsze. Wkońcu zamazały 
się ostatnie kontury. Powietrzny lej nłnął. Pustką 
Na ogromnej przestrzeni piasków nikogo. Juljan 
wrzasnął. Chciał wzywać, krzyczeć — nie znał 
imienia znikłej bezpowrotnie. Obłąkany z zgrozy, 
rzucił się ścigać rozwiany fantom. Potknął się o 
leżące w strudze wyciekłej posoki cielsko. Spoj­
rzał i jak targnięty potężną dłonią w tył, począł 
uciekać, uciekać ...

U wrót rzeźni leżało w krwi olbrzymie, sty­
gnące cielsko rzeźnika Kleofasa.

my tradycyjny dzień drogiej młodzieży. Wszyst­
kim, a więc tak Zacnym Państwu Janeczkom, 
Państwu Brakom, Komit. i wszystkim Paniom 
oraz Panom, spełniającym na festynie sumiennie 
powierzone im funkcje, składamy najserdeczniej­
sze podziękowanie.

Nowy Bogumm. Pizypominamy, iż festyn 
szkolny, zapowiedziany w gazetach i na afiszach 
na dzień 5 czerwca br. został na ogólne życzenie 
z różnych przyczyn odłożony na niedzielę 
26 czerwca br. Podajemy zatem do ponownej 
wiadomości, iż festyn szkolny odbędzie się w tą 
niedzielę w Zabłociu u pana Kallusa o godzinie 2 
i pół popołudniu i zapraszamy na tę uroczystość 
dziatwy wszystkich z bliska i z daleka.

Stonawa. Wydział gminny uchwalił na osta- 
tmch posiedzeniach wybndow ać dom gminny wed­
ług planu p. Wolfa. Zaciągnięto na ten cel po­
życzkę w Zakładzie pensyjnym Larischa. Uchwa­
lono też sprzedać papiery wartościowe pożyczki 
wojennej, opiewające na 52.000 Kcz za kwotę 
49.000 Kcz.

Łąki. W niedzielę, 19 czerwca odbył się u nas 
festyn szkolny. Po godz. 14 wyruszył imponujący 
pochód przy dźwiękach muzyki na miejsce fe­
stynu. Mimo panującego kryzysu i równoczesnego 
festynu miejscowej szkoły czeskiej, udział w fe­
stynie był wielki. Występy dzieci podobały się 
bardzo. Goście prawie cały czas mieli sposobność 
przypatrywać się dzieciom, wykonywmjącyin ró­
żne tańce i ćwiczenia. Głód zaspokajał znany w 
Łąkach bufet, dosładzając smacznych ciastek, 
kołaczy itp. O wszystko, czego sobie goście ży­
czyli, postarano się. Funkcjonariusze wywiązali 
Się ze swego zadania bardzo dobrze. Nie zapom­
niano także o dzieciach. Obdarzono je kołaczami, 
kiełbaskami i limoniadą. — Rodzina Opiekuńcza 
składa tą drogą serdeczne podziękowanie wszyst- 

>m ofiarodawcom, którzy złożyli dużo darów na 
festyn, jakoteż wszystkim funkcjonariuszom, wy- 
konywującym różne prace przed i podczas fe­
stynu. Przedewszystkiem należy się wszelkie 
uznanie i podziękowanie paniom, które starały 
się o bufet, a to: pp. Lipkowej, Lukoszowej, Go- 
lasowskiej, ałużowej, Raszykowej i Foltynowej. 
Wymienione panie prawie przez cały tydzień nie 
szczędziły czasu i pracy, przygotowywały same 
wszelkie castka, torty 1 kołacze. Dziwić się na- 
eży, że kilku dobrych Polaków z Łąk w tym 

dniu wyjechało na Schulfest do Cieszyna.
Cieszyn Czeski, w Domu Reprezentacyjnym 

odbyło się 16 czerwca walne zebranie Spółek 
zarobkowych 1 gospodarczych na Śląsku. Zjechało 
się 80 delegatów, obradom przewodniczył par. 
Karol Buzek. Przemówienia wygłosili: p. poseł 
Em. Chobot za Związek Polskich Stowarzyszeń 
Spożywczych, p. poseł Halfar z Cieszyna polskie­
go za Związek Spółek Rolniczych na Śląsku po 
polskiej stronie. Po obradach uchwalono cały sze­
reg wniosków. Ustępujących członków dyrekcji 
i rady nadzorczej wybrano ponownie.

Trzyniec. Pogoda naszemu festynowi sprzyjała 
zupełnie, to też radość i wesołość była ogólna. 
Niebywały pochód ruszył z Rynku na plac szkol­
ny, gdzie odbywa1 się festyn. Nadzwyczaj wesoły 
tam panował nastrój. Bawili się starzy i młodzi 
a chwile pobytu urozmaicała młodzież szkolna 
popisami dzieci szkoły ludowej i wydziałowej. 
Ogromna furorę zrobiły tańce śląskie, odtańczone 
przez młodzież szkoły wydziałowej. Wystąpił też 
zespół śpiewaczy z towarzyszeniem orkiestry. 
Festyn zrobił na obywatelach Trzyńca i okolicy 
bardzo dodatnie wrażenie. Okazuje się już teraz, 
ile irz.ymec zyskał, zakładając polską szkołę 
wydziałową.

Jabłonków. (Dziwne zrządzenie.) Wycieczka 
s-amochodowa, którą sobie Smyček w niedzielę 
urządził, skończyła się bardzo tragicznie. Ledwo, 
że z życiem uszedł. Oto wyjechał w towarzystwie 
■swej żony, p. Zydka, notariusza wraz z żoną, p 
dr. Polačka samochodem z Czesloego Cieszyna 
do Rożnowa na wystawę. W miejscowości Hu 
tisko pękł hamulec samochodu i wóz jechał z 
ogromną szybkościę w dół. Notariusz Żydek, wi­
dząc niebezpieczeństwo, wyskoczył, lecz tak nie- 
zczęśliwie upadł, że z połamanemi kościami i ra­

nami na głowie pozostał na drodze, straciwszy 
przytomność. Samochód przeleciał przez przyko­
pę i wywrócił się na polu. Poza notariuszem 
tylko Smyček odniósł ciężkie rany a żona jego 
wstrząs nerwowy. Smyček ma złamany obojczyk 
i dwa żebra.

Ligotka Kameralna. E. Pindurowa sprzedała 
domek a pieniądze, zamiast zanieść do kasy 
oszczędno ci, przechowywała w skrzyni u sebie.

Ktoś się o tern dowiedział, wszedł w nocy do 
'om u i pieniądze ukradł. Kobieta rozpacza. Żan­

darmeria szuka sprawcy.

„Sokoła“
Ze względu na Wszechsłowiański Związek So­

kolstwa wszystkich narodowości, oraz dla zado­
kumentowania, że także w Czechosłowacji istnieje 
polski Sokół, wziął Związek Polskich Towarzystw 
Gimnastycznych „Sokół“ w Czechosłowacji udział

Zlocie Zupy ostrawskiej i cieszyńskiej w Mor. 
Osttawie w dniu 19 czerwca b. r. z okazji jubi­
leuszu 100-letnich urodzin założyciela słowiań­
skiego Sokolstwa Dra Mirosława Tyrša. Udział 
Polskiego Sokolstwa w Rep. Czechosłowackiej 
zrobił w Morawskiej Ostrawie wielkie wrażenie. 
Nieuświadomiona publiczność mniemała, że pol­
skiego Sokoła w Czechosłowacji niema i gdy do 
pochodu stanęło około 130 umundurowanych dru­
hów i druhen w mundurach polskich, powtarzano 
tu i ówdzie, że są to Sokoli z Polski. Musieli się 
pizekonac inaczej, gdy Przewodnictwo z trybuny 
ogłosiło powitanie, przesłane także przez radjo, 
polskich Sokołów ze Śląska Cieszyńskiego w Re­
publice Czechosłowackiej. Za Związek Polskich 
Towarzystw Gimnastycznych „Sokół“ w Czecho­
słowacji przemówił po polsku dh. Dr. L. Wolf, 
dziękując za przyjęcie, składając hołd pamięci 
założyciela Sokolstwa Dra Tyrša, oraz tłumacząc 
życzenia z powodu nowootwartej Sokołowni w 
Mor. Ostrawie. Również jego przemówienie było 
przesyłane przez stację radjową w Mor. Ostrawie-

Przyjęcie Polskiego Sokolstwa w Mor. Ostra­
wie było bardzo uprzejme i serdeczne; szczegól­
nie zaopiekował się naszym oddziałem prezes 
Klubu Czesko-polskiego dh. Dr. Král. Także pu­
bliczność, licznie zgromadzona na ulicach, przez 
które pochód przechodził, owacyjnie witała od­
dział polskich Sokolic j Sokołów, obsypując go 
kwiatami i wołając nieustannie: „Na zdar'“ oraz 
„Czołem!“

. .P° P°łUŁ‘n'u odbyły się na boisku w obecności 
kilkudziesięciu tysięcy widzów ćwiczenia. W ćwi­
czeniach wolnych brało udział około 1.500 Soko­
low czeskich i tyleż Sokolic. Nasze druhny w 
liczbie 40 wystąpdy pod kierownictwem dha na­
czelnika Zieliny z osobnemi ćwiczeniami, które 
znalazły wielki aplauz.

Oprócz tego występowały także formacje woj­
skowe i inne drużyny w ćwiczeniach wolnych i 
na przyrządach.

Przegląd gospodarczy.
Ceny targowe. W Ołomuńca płacono: pszeni- 

nica mor. 151—153 Kcz, żyto 143—144 Kcz, owie*  
•07—109 Kcz, jęczmień 57—58 Kcz, proso 180—195 
Kcz, groch 215—235 Kcz, mak 540—550 Kcz, sia- 
no 71—73 Kcz, słoma 44—46 Kcz, mąka pszenna 
Ogg 234—236 Kcz, gładka 228—230 Kcz, pszenna 
nr. I. 198—200 Kcz, pszenna nr. II 188—188 Kcz, 
żytnia 215—220 Kcz, mąka karmowa 110—140 Kcz 
otręby68—72 Kcz, tłuszcz amerykański 755—765 
Kcz.

Z targu ostrawskiego. W Ostrawie płacono za 
1 kg żywej wagi u: byków 2’50—4*25  Kcz, wo­
łów 2 25 5 Kcz, krów 2—4‘40 Kcz, jałowic 3—* 
4’40 Kcz, cieląt 4*50 —5 Kcz. 1 kg wołowiny 3— 
85*0  Kcz, wieprzowiny 8—10 Kcz, cielęciny 4-- 
7’50 Kcz, różnego mięsa 2—1 o Kcz.

Z monet starych 5-koronowych bite będą 
drobne monety 25-halerzowe.

Kapitał szwajcarski proponuje Czechosłowac'r 
pożyczkę we wysokości 1 mibarda Kcz.

Na nowy program budowy dróg w Czecho­
słowacji przeznaczono 1 miljard Kcz.

Przyjazd obcych do Czechosłowacji zumiej*  
szył się na rok 1931 ogromnie i wynosił tylko 
548.404 osób w stosunku do 678.403 osób w rok« 
poprzednim.

Austrja otrzyma za pośrednictwem Ligi Naro­
dów 300 miljonów szylingów pożyczki.

Złoto dalej płynie z Ameryki. Bank francus1’1 
wycofał resztę swoją we wysokości 55 miljonów 
i ilość złota Stanów Zjednoczonych wynosi już 
tylko 3.^00 rniljonów dolarów.

Targi Wschodni© w© Lwowie otwarto w sp°' 
sób bardzo uroczysty w sobotę, 18 czerwca.

Sztrambersko-witkowickie cementownie zwa1' 
mają większą część robotników.



Numer 26. .GAZETA KRESOWA". Strona 5.

Kryzys
w naszej» zagłębiu rośnie.

Pomijając hutników, mieliśmy przed kilka mie­
siącami 34.000 pracujących górników. Wskutek 
kiyzysu obniżyła się liczba o lz.000 nadbywają- 
cych, kiedy się produkcja obniżyła o 20%. Lecz 
krj zys nietylko nie ustaje, przeciwnie wzmaga się 
i okazała się potrzeba zwolnienia dalszych 7.000 
górników Lecz i na tern nie pozostanie. Sytuacja 
na rynku węglowym jest z każdym dniem niepo- 
myślniejszą, wskutek czego i bezpłatne urlopy 
nie wystarczą. 1 ponowne zwolnienie dalszych 
tysięcy jest kwestją najbliższych dni, czego się 
górnicy ze zgrozą obawiają.

północne przed katastrofą.
Woda zaskórna zalewa kraj ten i w wielu 

miejscach łąki zamieniły się w wielkie moczary 
i stawy, w piwnicach pojawiła się woda a pewną 
'vies trzeba było wogóle opróżnić, bo domy zna­
lazły się pod wodą, której stan bardzo powoli, 
lecz bezustanku się podnosi. Już tylko jeden dom 
sterczy ponad wodę. Drzewa w niektórych oko­
licach zamierają wskutek wielkiej obfitości wody 
w ziemi.

Zjawiska tego wciskania się wody wgłąb lądu 
nie umie sobie świat uczony wytłumaczyć.

Premjer francuski 
c Szopenie i Polsce.

Herriot, prezydent ministrów we Francji, jest 
szczerym przyjacielem Polaków i wielkim wiel­
bicielem muzyki kompozytora polskiego Szopena. 
Mówiąc o Szopenie, w pewnem czasopiśmie lite- 
rackiem, tak pisze:

..Szopen — to jeden z naszych łączników z 
Polską; i wydaje mi się rzeczą konieczną sko- 
1'zystać z nadarzającej się okazji, by przypomnieć 
to wszystko, co wiąże nas z ziemią, która wydała 
Mutera pieludjów i etiud.

Pamiętają wszyscy, jak to Napoleon próbował 
W początkach w. XIX-ego odbudować nację pol­
ską przez stworzenie Księstwa Warszawskiego. 
Polacy pozostali mu mierni nietylko w chwilach 
sławy, ale również i w więzieniu".

Premjer przypomina, jak to w młodości z 
V elkieni uv.ielbie.iiem oglądał obrazeczek, przed- 
stawiająty Poniatowskiego, który ginie w Elste- 
rze śpiesząc na pomoc Francji.

Mówiąc zaś nadal o przymierzu, duchowem 
dolski i Fiancji, tak pisze:

„Polska pozostawała pod panowaniem cudzo­
ziemców aż do dni niedawnych, gdy przez zwy- 
cięstw o Francji odzyskała swą niepodległość.“

Herriot wskazuje, jak to szlachetny naród pol­
ski, z którym Francję tyle łączy więzów z prze­
szłości i teraźniejszości, umie być wdzięcznym. 
Polska wydała wielkiego „poetę fortepianu“ Cho- 
Diria, Francuzi zaś do jego osoby i dzieł są bar­
dzo przywiązani. Polska i Francja pozostaną i na 
Przyszłość szczerymi przyjaciółmi.

Ze sportu.
[.Siła“ Karwina—Mücke-Melder Frysztat 2 : 2 

(1 : 1). Przebieg gry zadowalający i spokojny, 
^bydwie drużyiny przedstawiły grę równocenną. 
Pezerwa „Siły“—SK. Horni Sucha 3 : 0 (2 : 0). 
”Siła“ wygrywa bezapelacyjnie po dobrej i ce­
lowej grze.

».Siła" Karwina — PKS. Cieszyn Czeski 2 : 2. 
»Siłj“ zasługiwała na lepszy wynik. Grała bo­
giem lepiej od swego przeciwnika. Zaznaczyć 
hależy, że nie zjawił się przeznaczony na ten 
2‘lPas sędzia żupy, co również wpłynęło na wy- 
11 k zapasu.

f oloiiia—SK. Orlová 4 : 5 (2 : 2). Z zaintere- 
sowaniem oczekiwany zapas rozegrany w ub. 
^dzielę na boisku Polonii przyniósł rozczarowa- 
®’e- Polonia bowiem nie ukazała tym razem swej 
pilniejszej formy, podlegając Orłowie i tracąc 
öaLzy punkt w tabeli mistrzostw C. Z. F.
yíS. „Lechia“, Sucha- Górna — SK. Horni Sucha 

2:2(1: 2).
W ub. niedzielę rozegrała „Lechia“ na wła- 

JjÇm boisku mistrzowski mecz z SK. Horni Sucha, 
2 Pry zakończył się niespodziewanie remisowo

: 2. Ora toczy się przeważnie na połowie boi­

ska gości. W pierwszych 10 minutach biało-czer­
woni uzyskują z rogu pierwszą bramkę, której 
sędzia Brachaczek nie uznaje, gdyż — według 
jego zdania — piłka, wpadając do bramki po od­
biciu się przez górną poprzeczkę, nie może być 
goal. W 20 mmutach zdobywają goście z 11 m 
rzutu prowadzenie, zaś w 25 min. wyrównuje 
„Lechia“, a parę minut przed końcem pierwszej 
połowy uzyskuje SK. znowu prowadzenie. Druga 
połowa mija pod wielką przewagą gospodarzy, 
którzy w 17 minucie wyrównują, a dzięki jedynie 
sędziowi, który byt dwunastym graczem gości, 
nie mogli uzyskać zwycięstwa.

Urzędowe spraw, kap. żup. C. Ż. T.
Na mecz międzyżup. Srodkowo-słowackiej i 

Cieszyńskiej dostawią się nast. gracze: Grygarek 
(Orłowa). Herzog (SK. Karvinna), Bašta (Trzy­
niec), Dadok (Meteor), Burkot (A. F. K. Sucha), 
Brachaczek (Orłowa), Peternek (Orłowa), Kinow- 
ski, Stonawski, Matusik (Polonia), Brudny („Siła“ 
Karwina). Rezerwowi: Galocz, Žebrák (Slavoj). 
Szeliga (Meteor), Michalik (Orłowa), Grim (Po­
goń).

Gracze wezmą ze sobą tretery, ochraniacze, 
legitymacje i zgłoszą się o godz. 16 kap. żupy 
kol. Kněžikovi na boisku SK. Orlova. Głównym 
urządzającym jest kol. Kula, a następujące kluby 
dają porządkowych: SK. Orlova 2, Meteor, Orło­
wa 2. Slavia, Orłowa 2, SK- Karvinna 1, Polonia 
1, AFK. Sucha 1, Slavoj 1, którzy przyjdą na 
boisko o godz. 15-

Urzędowe sprawozd. komisji karnej C. Ż. F. 
z 20 czerwca 1932.

Odwołanie „Pogoni“, Frysztat przeciw karze 
odrzuca się.

Zażalenie na S. K. Fryštát za granie niegło- 
szonych meczów przekazuje się S. K. Fryštát o 
wydanie opinji.

Heliosz Adolf, gracz ze „Sily“ Karwina, karze 
się za krytykowanie rozstrzygn. sędz. dyskw. od 
25 czerwca do 8 lipca 1932. Mecz w dniu 12 VI. 
Gracz Kotlarik E. za S. K. Fryštát dyskw. za 
obrazę sędziego od 25 czerwca do 22 lipca. Mecz 
12 czerwca. Za surową grę karze się gracza Hei- 
sera Leona z Odra, Pudłów dyskw. od 25 czer­
wca do 22 lipca. Mecz z 12 czerwca.

Zwraca się klubom uwagę, aby postarały się 
o porządkujących na boiskach, z widocznemi od­
znakami.

Polski biegrez Kuse fiński pokonał rekord 
Nurmiego w czasie 8:18*6  minut 3.000 m.

ROZITtóiłOŚfr.
Stan pogody. Meteorologowie zapowiadają na 

najbliższe dni poprawę pogody.
Zmiana w sądownictwie. Dotąd sędziowie przy 

sięgli orzekali o winie przestępcy, nie mając bez­
pośredniego wpływu na wymiar kary. Według 
projektu nowej ustawy u nas będą mogli sędziowie 
rozstrzygać i o tern, jak dany osobnik ma być u- 
karany.

Dochody kolei czeskosłowackich obniżyły się 
w' kwietniu z 247 miljonów poprzedniego miesią­
ca na 230 nrljonów

Nowe rozporządzenie o wywieszaniu chorągwi. 
Czeskosłowakie minister, dla spraw wewnętrz­
nych rozporządziło, że odtąd prZy wszelakich ob­
chodach obok innych chorągwi musi się zawsze 
znajdować chorągiew państwowa.

Wielka wyprawa polska udaje się na szczyty 
gór Atlasu w Afryce.

Ogromny huragan zerwał w okolicach Wilna 
dachy z 66 domów.

Straszna katastrofa samochodowa. W okolicy 
Goisern w Austrji Górnej zarzucił na zakręcie 
samochód i zabił najpierw dwoje ludzi, którzy się 
przyglądali widokowi, potem wjechał na chodnik 
i przewrócił się, zabijając troje i raniąc 20 ludzi.

Straszliwa burza szalała we wtorek w okoli­
cach Opawy. Pioruny biły bezustanku, uderzając 
do domów i drzew. Ludzi przerażenie ogarniało. 
We wsi Milostovice zerwał wiatr dachy z 10 
domów a kilka osób zostało rannych.

Międzynarodowa wystawa odbędzie się w 
Chicago. Będzie to wystawa ogromnych rozmia­
rów. Udział weźmie cały świat.

31 eejalny samolot zbudowano w Ameryce, 
mogący odbyć drogę dookoła świata za 7 dni. 
Dawniej potrzebował do tego okręt 1080 dni.

80 żołnierzy zachorowało na zatrucie po spo­
życiu rumu. Było to y\e Vysokém Myte około 
Pragi.

Szkoda jest dobrą nauką!
Nieupoważnione do sprzedaży 
osoby namówią często do kup­
na materji, czego się później 
żałuje. Zaś specjalny, bogato 
zaopatrzony skład materji mę­
skich i damskich firmy

GUSTAW POLLAK 
w Czeskim Cieszynie 
pozwala na duży wybór, towar 
można w kawałku zobaczyć 
przy fachowej i solidnej 
ob's lud ze spokojnie wybrać.

Majątek dla psa. Pewna pani w Berlinie prze­
znaczyła w testamencie wiele tysięcy marek na 
utrzymanie swego ulubionego psa.

Szajkę podrabiaczy dokumentów wykryto w 
Żylinie na Słowaczyźnie.

Radiostacja żydowska. W Tel-Awiwe w Pale­
stynie otwarto w tych dniach pierwszą radio­
stację żydowską. Nadawane z niej będą nrogramy 
w języku żydowskim, arabskim i angielskim.

25.000 niewidomych znajduje się w Polsce. 
Wielu z nich straciło wzrok podczas wojny świa­
towej.

Strzelanina na granicy morawsko-śląskiej wy­
darzyła się pomiędzy czeskosłowacką strażą gra­
niczną a przemytnikami, przenoszącymi sachary­
nę. Przemytnicy rzucili się na straż, lecz strażni­
cy, zrobiwszy użytek z broni, aresztowali 5 z 
bandy, znalazłszy kilkanaście kilogramów sacha­
ryny u nich.

Zajíček, aresztowany w Panamie, został poli­
cyjnie zwolniony. Ponieważ jednak zachodziła o- 
bawa, że defraudant ucieknie, zażądał sąd jego 
ponownego aresztowania. Tymczasem toczą się 
rokowania co do wydania go władzom czeskosło- 
wackim.

Amerykański Polak, Hausner, który podczas 
lota z Ameryki do Europy uległ wypadkowi a 8 
dni był igraszką fal morskich, nim go W5 ratowa­
no, oświadczył, że ponownie wybiera się w dro­
gę z Ameryki do Europy.

Picie za okazaniem legitymacji. Rząd meksy­
kański zyskał nowy sposób zdobycia pieniędzy. 
Zarządził, że każdy, chcący pić napoje alkoholo­
we, musi wykazać się legitymacją, którą urzędy 
wystawiają za dobrem opłaceniem. Bez legityma­
cji nikt nigdzie kupić nie potrafi. Nieletni i kobie­
ty tych legitymacyj nie dostaną.

Ogromna burza zerwała się nad powiatem 
częstochowskim. Wskutek ulewy zerwane zostały 
liczne mosty i zamulone pola.

114-letni mężczyzna zmarł we wsi Mastow- 
ce około Wilna.

Potworny morderca, Matuschka zasądzony zo­
stał we Wiedniu na 6 lat więzienia. Po odsiedzeniu 
oddany zostanie Węgrom, które go za ów straszny 
w skutkach zamach na pociąg zasądzą go praw­
dopodobnie na śmierć.

Trzęsienie ziemi, trwające 5 minut, wyrzą­
dziło w Meksyku znaczniejsze szkody.

Cztery gospodarstwa padły koło Kromierzyża 
ofiarą pożaru.

Z Polski przez Czeski Cieszyn wybrało się 
trzech młodych chłopaków do Jugosławji. W 
Czeskim Cieszynie skończyła się ich wędrówka. 
Tam ich bowiem zatrzymano i oddano władzom 
polskim.

15 gospodarstw padlo koło Koszyc ofiarą po­
żaru.

Przeniesienie Najwyższego Sądu z Berna do 
Pragi. Czechosłowacja utrzymywała dotąd pew­
nego rodzaju anomalję, iż jej najwyższa władza 
sądowa znajdowała się na prowincji, a mianowi­
cie w Bernie a nie w stolicy kraju. Jak obecnie do 
noszą, niedogodność ta ustanie, gdyż w najbliż­
szym czasie w myśl uchwały parlamentu nastąpi 
przeniesienie tej instancji do Pragi, gdzie już mie­
ści się, zresztą słusznie z najistotniejszemi p >- 
trzebami ludności i państwa druga najwyższa in­
stancja a mianowicie trybunał administracyjny.

Palacze nasi zyskają nowość we formie papie­
rosów ■„sfinks'“, sprzedawanych po 40' halerzy 
za sztukę.
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KOMUNIKATY.
Frysztat. Wpisy do polskiej szkoły ludowej i 

wydziałowej we Frysztacie odbędą się w bu­
dynku szkół miejskich w poniedziałek, dnia 27 
czerwca od godz. 10—12 dopoł. i od 2—4 popoł. 
dla nowowstępujących uczniów do klasy I szkoły 
ludowej, zaś dla wszystkich innych uczniów szk. 
ludowej i wydziałowej we wtorek, 28 czerwca 
od godz. 10--12 i 2—4 a we czwartek, 30 czerwca 
tylko od godz. 8—11 dopoł. — Nowowstępujący 
uczniowie przyniosą metrykę chrztu i świadec­
two szczepienia, reszta uczniów wykaże się osta- 
tniem świadectwem szkolnem. Uczniowie powinni 
pizyjśó do wpisów w towarzystwie rodziców lub 
opiekunów. — Wpisy do miejscowej ochronki od­
będą się w dniu 26, 27 i 28 czerwca, codziennie 
od godz. 8 rano do godz. 6 wieczór.

Stare Miasto. Kierownictwo polskiej szkoły 
ludowej wraz z Gminną Rodziną Opiekuńczą w 
Starem Mieście urządzają w niedzielę, dnia 26 
czerwca (w razie niepogody 29 czerwca) w Domu 
Robotniczym FESTYN SZKOLNY, na który za­
praszają wszystkich rodziców i gości. — Czysty 
zysk na Gwiazdkę.

Trzyniec. Wpisy do Polskiej okręgowej szkoły 
wydziałowej w Trzyńcu odbędą się 27, 28 i 30 
czerwca. Egzamin wstępny do klasy II i III dnia 
30 czerwca dla uczniów nowowstępujących.

Karwina-Soica. Wpisy do polskiej szkoły wy­
działowej odbędą się w dniach 27, 28 i 30 czerw­
ca w kancelarii szkoły wydziałowej. Do I klasy 
przyjmują się uczniowie, którzy ukończyli 11 rok 
życia i piąty rok nauki. Do II, III i IV klasy 
przyjmują się uczniowie, którzy ukończyli klasy 
niższe przynajmniej z dostatecznym postępem. — 
Rodzice! Zapisujcie polskie dzieci do szkół pol­
skich!

Orłowa. (Z Dyrekcji polskiego gimnazjum real­
nego.) Wpisy i egzamina do kl. I gimnazjum real­
nego w Órłowej odbędą się we czwarek, dnia 30 
czerwca o godz. 8 rano. Do wpisów należy przy­
nieść: 1. świadectwo roczne, 2. metrykę chrztu. 
Tytułem taksy wstępnej należy złożyć przy wpi­
sie 20 Kcz. Egzamina do kl. II—VIII tegoż gimna­
zjum odbędą się w poniedziałek, dnia 27 czerw­
ca o godz. 8 rano. Przed egzaminem złożą ucznio­
wie tytułem taksy wstępnej 20 Kcz, tytułem 
taksy egzaminacyjnej 50 Kcz ci, którzy składają 
egzamin z jednego przedmiotu, 150 Kcz, którzy 
składają egzamin z wszystkich przedmiotów.

Przed egzaminem przedłożą uczniowie dodat­
kowo ostatnie świadectwo szkolne i metrykę 
chrztu.

Sucha Dolna. Połączone towarzystwa polskie 
z Suchej Dolnej i Średniej urządzają dnia 26 czer­
wca, w razie niepogody dnia 29 czerwca 1932, na 
boisku klubu sportowego A. F. K. Sucha trady­
cyjne „Wianki“, na które się P. T. Obywateli z 
miejsca i okolicy najserdeczniej zaprasza. Bliższe 
szczegóły na afiszach.

Cieszyn Czeski. Tegoroczny zjazd śpiewaczy 
na festynie krajowym Macierzy Szkolnej w Cie­
szynie Czeskim odbędzie się w niedzielę, dnia 
3 lipca. W dniu tym zbiorą się chóry o godz. 2 
w Parku Sikory na próbę generalną z orkiestrą.

dostarczy wam
Ludowa Drukarnia we Frysztacie«

LOTERIĘ już zestawioną, 
■J*  JA TA 100 sztuk samych warto- I
T [ą| Ą A*»  «■ ściowych i ładnych rzeczy

* za 140 Kč,

Uprasza się o punktualne przybycie wszystkich 
uczestników zjazdu śpiewaczego. Występ nastąpi 
o godz. 5 popoł. na deskach, przeznaczonych do 
tańca. Chóry ustawią się czwórkami na chodniku 
wzdłuż boiska od strony Olzy. Stąd wyruszą z 
muzyką na miejsce występu i odśpiewają pieśni 
w następującym porządku: 1. Raszyk; Hymn, 2. 
Żukowski: W naszej wiosce, 3. Jeleń: Szereg 
pieśni śląskich, 4. Nowowiejski: Rota (Nie rzu- 
cim ziemi). Po wspólnym występie nastąpią po­
pisy pojedyńczych chórów w pawilonie muzycz­
nym. Zarząd Związku liczy na pewne zjawienie 
się wszystkich chórów z okolicy Cieszyna Cze­
skiego i licznych delegacyj z miejscowości bar­
dziej oddalonych. Uprasza się o gruntowne po­
wtórzenie pieśni oraz zabranie nut.

Czeski Cieszyn. Wpisy i wystawa.) Wpisy do 
polskiej szkoły ludowej i wydziałowej Macierzy 
Szkolnej w Cz. Cieszynie odbywać się będą w 
dniach 27, 28 i 30 czerwca od godz. 8—12 i 13—16 
w kancelarii szkoły. W tych dniach odbędą się 
też wpisy do IV klasy wydziałowej i ochron-j 
Macierzy.

—• W niedzielę 26 czerwca urządza dziatwa tu­
tejszych szkół wystawę swych prac całorocz-1 
nych. Wystawa będzie otwarta w sali gimna-l

■X>C>OOv

i" ' " ‘ J Robotniczy wb Frysztacie 
zwołuje

na sobotę, dnia 2 lipca 1932 o godz. 2 po południu 
■ DRUGIE WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
1 do polskiej szkoły wydziałowej w Cieszynie Cz.

Porządek dzienny:
1- Zmiana statutu.
2. Wybór ustępujących członków Dyrekcji i wy­

bór członków Rady Nadzorczej.
3. Wolne wnioski.

To drugie Walne Zebranie jest prawomocneni 
bez względu na ilość obecnych.

We Frysztacie, dnia 18 czerwca 1932.
Rada Nadzorcza Banku Rolniczego i Robotniczego- 

we Frysztacie:
Karol Marosz, sekretarz. Wiktor Sembol, prezes- 
x><xx><x>o<><x><><>ooo<x><><x><><>^<><>oo<><x><><><x><> <'j
DO SPRZEDANIA

4 jochy pda na Parcele budowlane, obok dwoić»' 
kolejowego w Piotrowicach p. Bogumin.

Bliższych infonnaeyj udzieli właściel „Starego 
młyna“ w Piotrowicach nr. 110.

stycznej od godz. 8 rano .do 6 wieczorem. Na wy- 1 
stawę jak najserdeczniej zaprasza P. T. Rodzi-

^Cx^OOO^OOOOO^OOCOOOOOOCxXXXKXXKXxXx?«
Czuły pijak.

własnym domu.we

w Górnej .Suchej, 
w domu p. Pietraszka

w Czeskim Cieszyn ie, 
ul. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

Założony w roku 1894.
BANK ROLNICZĄ I ROBOTNICZĄ WE FRVSZTACIE.

We własnym domu, - -

- - . - * a -------- -- od umowy.
Podatek rentowy i inne opłaty od odsetek opłaca Bank ze swego. Udziela pożyczek na hipoteki i v eka'a 
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz P 
KANTOR WYMIANY : kupuję i sprzedaje obce pieniądze po przystępnych eenaeh

w Pol, Błędowicach, 
(Dom Robotniczy).

przyjmują wkładki na iszczędnoAć Ko/ «
i w rachunku bieżącym i płacą od nich «J /o i WlÇCcI stosownie
— - - - - . 1 _ .__ . w J

ul. Garncarska, 
i jego filje

w Karwinie, 
w domu budów. Kadleca 
(naprzeciw hot Ungra)

ców i Przyjaciół szkoły Dyrekcja j grono naucz.
Wpisy do kl. I państwowej szkoły handlowej ; 

w Cieszynie odbędą się dnia 28 i 30 czerwca 
od godz, 8—11, poczem egzamin wstępny z ję­
zyka polskiego, rachunków i geografji z zakresu 
7 kl. szkoły powszechnej. Do kl. 1 przyjmuje się 
młodzież obojga płci, w wieku od 13—17 lat z 
ukończoną siódma klasą powszechną lub trzecią 
gimnazjalną wzgl. wydziałową. — Przy wpisie 
przedłożyć metrykę oraz ostatnie świadectwo 
szkolne. Opłaty: wpisowe 10 zł., taksa egzami-! 
nacyjna 50 zł. i fundusz uczniowski 15 zł.

— Czemu tak plączesz, sąsiedzie?
— Właśnie teraz przepiłech ostatnią koronę za 

moją ostatnią krowę, a była to moja najmilsza 
kwiatula.

Skutki biedy.
— Marysiu, kto był u ciebie?
— Mój brat, proszę pani.
— Ależ Marysiu, przez te dwa lata widziałem 

już ze dwudziestu mężczyzn u ciebie, o każdym 
zaś powiadasz, że to twój brat...

— lak, proszę pani, my biedacy mamy zaw­
sze liczne rodzeństwo.
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Wydawca: Dr. Leon Woli. Odpowtatafatay redaktor*  Fmdszak < r .-------------- ---------------------------wmu. tmckkdw tatowej, zerrotoso reirreleu, Dyrekcji | TelevuksTT^uwIe « «Î^Tl^S.ÏÎS?. mS* ’**'

líní! Saloil fortepianów - KUPKaTmof. Ostrawa-Mar. Góry
I 1IIliI A W W fom definitywnem stanowisku bez zadatku, "ustrow. »nnnri tezplatufe. Przegktdskf fortepianów tez pXyX” k»r"u

Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
- IIJ» w Jabłonkowie. Biuro we własnym domu.

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dzienne.n oprocentowaniu.

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50 000.000*-
. Podatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego. ’ 

Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tei.
Zarzad filii: ■* ’

 SZCZT ANDRZ^t,S“DEK- Ks- KAR0L KRZVWOŇ,
«—------------------------------------------------------------------------------------------ Jabłonków. Nawsie.
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N0o 27. FRYSZTAT, dnia 30 czerwca 1932. Rocznik XII.

Pismo poświęcone sprawom naród., kultur., polit, i społeczno-gospodarczym.
Konto w Poczt. Urzędzie Czekowym Praga Nr. 63.423 

Przedpłata wynosi: 
kwartalnie.........................................................12 — Kč

miesięcznie......................................................... 4- Kč
numer pojedynczy......................................1‘—

Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja i Administracja: 

FRYSZTAT, Bank Rolniczy i Robotniczy.

Konto w Tow. Oaz. i Z., Bankjwsp. wgCicuzynle PKO. Warszawa 180.0JS 
Ogłoszenie wiersz petytowy KČ 2* —.

W Polsce : numer pojedynczy , . ■ • • 25 groasy

półrocznie «7*
rocznie .............................................................................................. r>

Nowe podatki uchwalone.
BĘDZIEMY PŁAClC.

Ciężkie staczano walki wewnątrz rządu i par­
lamentu co do podatku dochodowego. Po wielu 
Pertraktacjach doszło do ugody pomiędzy partiami 
koalicji rządowej. Ministrowie zgodzili się mię­
dzy sobą na różne poprawki do projektu ustawy 
o podwyższeni:! podatku dochodowego, wobec 
ezego można twierdzić, że zapewniono przejście 
ustawy. Zmiany i poprawki odnosiły się przede- 
Wszystkiem do granicy opodatkowania. I tak, pod­
niesiony zostanie, to już jest pewne, podatek do­
chodowy od poborów powyżej 15.000 Kcz po­
cząwszy. U dochodów powyżej 500.000 Kcz wy­
nosi dodatek do podatku 100%. Trzeba i to pod­
kreślić, że ustawa ta będzie miała swą ważność 
Wstecz, czyli, że podatek ten płacić będziemy i za 
lata minione.

Na tym punkcie wyłaniają się różnice zapatry­
wań, Nawet prasa niektórych odcieni protestuje, 
żeby ustawie tej nadawano znaczenie za lata mi­
nione. To bowiem działa deprymująco na oby­
wateli, którzy nigdy nie mogą być pewni, czy 
swój obowiązek wobec państwa spełnili, lub też 
Państwo przystąpi z nowemi żądaniami.

Mimo wszystko projektodawcy postawili na 
swojem. Wstęczną ważność ustawy pozostawiono 
Ministerstwo finansów przyrzeka jednak pewne 
ulgi w *płaceiniu.  Wydało do swych urzędów po­
lecenie, według którego jest dopuszczalnem, żeby 
Płacącemu podzielić kwotę na raty, uiszczane wed­
ług siły płatniczej danego obywatela. O ile zaś 
ktoś zdoła wykazać, że w bieżącym roku jego 
Warunki finansowe znacznie się pogorszyły, mo­
że uzyskać zniżkę dodatku za lata mininone.

Tak czy owak, płacić będziemy, że zaś odnosi 
się to i do przeszłości, jest ten ciężar dla nas 
tem przykrzejszy. Lecz nieść go trzeba, bo wła­
dze podatkowe mają aż zanadto wiele sposobów, 
żeby upierającego się zmusić do uległości wobec 
ustawy. Gdyby jednak tylko na tern się skończyło! 
Kto bowiem wie, czy w niedalekiej przyszłości 
nie okaże się potrzeba nowych opodatkowań i no­
wych ciężarów!

Czy to prawda?
Przypominamy sobie, jakie to trudności mu- 

siał rząd czeskosłowacki przezwyciężać, nimeśmy 
uzyskali pożyczkę francuską. Zastanawiającem 
to było tern bardziej, że nas rząd zawsze oficjal­
nie zapewniał o mocném ustabilizowaniu się ko­
rony. W związku z pożyczką francuską zaczęły 
s>ę pojawiać w prasie czeskiej coraz wyraźniej 
Protesty i skargi na temat gospodarki w kraju. 
Z nich to dowiadujemy się spraw zgoła nie do 
Uwierzenia.

Oto pisze wyraźnie „Straž Riše“ w 10-tym 
numerze 1932 r., że spekulanci czescy, licząc się 
z niepewną przyszłością Czechosłowacji, wywie­
dli pokryjomu kapitały do Szwajcarii'. Potem się 
dziwimy, że wszędzie ogromny brak koron. „Na- 
šircy“ je wytransportowali, nie bacząc, że ogro- 
*hiią tym sposobem państwu szkodę wyrządzają.

Czy nie było sposobu unieszkodliwienia tych 
zbrodniarzy?

O tern prasa czeska naogół milczy, choć są to 
dla państwa i ich obywateli sprawy wielkie' 
^agj.

2e zaś kolosalne sumy koron wywieziono do 
banków szwajcarskich, wynika z tego, co pisze ta 
sama gazeta czeska „Straž Riše“ w nrze drugim 
roku 1932. Czytamy tam, że rząd centralny w 
Szwajcarii wydał rozporządzenie, mocą którego 
banki nie śmią w przyszłości przyjmować koron 
czeskich na przepisany ustawą pioccnt. Przeciw­
nie, za przechowywanie koron czeskich w ban­
kach szwajcarskich trzeba będzie płacić. To jest 
dość wymownem świadectwem, ile tam koron 
czeskich w bankach szwajcarskich leży.

Sprawców należy pociągnąć bezwzględnie do 
odpowiedzialności za podkopywanie zaufania do 
korony czeskiej. Tego wymaga interes państwa, 
bo już sama wieść o tern, co się z koroną dzieje, 
demoralizuje lud. Rząd powinien wymyślić coś, 
aby wywiezione i tam w bankach szwajcarskich 
bezużytecznie leżące sumy koron naszych znala­
zły się w kraju

Tajemnice pożyczki 
szwajcarskiej.

Czechosłowacja pertraktuje z bankami szwaj- 
carskiemi co do uzyskania pożyczki we wysoko­
ści J miljarda koron. Gazeta czeska „Nova Doba“ 
zwraca uwagę, że za całą akcją stoją dwie firmy 
mdowy dróg, w tych zaś przedsiębiorstwach 
wielką rolę odgrywają dwie osobistości z partji 
agrarnej, których finanse są tak podobno nad- 
szargane, że wymagają aż tak ogromnej kwoty 
sanacyjnej.

Uważamy, że ta gazeta ze złośliwości to pisze, 
bo przecie zgoła nieprawdopodobne, żeby grosz 
publiczny na cele tak prywatne miał być użyty.

Tendencje odwetowe 
w Niemczech.

Świat z wielkiem zainteresowaniem śledzi wy­
padki, rozgrywające się w ostatnich czasach w 
Niemczech. Zastanawiające są owe krwawe boje 
pomiędzy zwolennikami różnych partyj w kraju. 
Niema dnia aby obeszło się bez rozlewu krwi.

Przez Niemce przewala się morze nacjonaliz­
mu. Sytuacja w Rzeszy jest bardzo poważna. 
Przed wojną żyło się w Niemczech dobrze, masy 
były raczej bierne. Nastroje wojenne istniały je­
dynie w kołach pangermanistycznych, wśród kli­
ki dworskiej i w armji. Masom te hasła były ob­
ce. Dzisiaj masy zaczynają nadawać ton polityce. 
Są to te masy, które cierpią i którym powtarza 
się ustawicznie, że wyłącznym powodem ich nę­
dzy jest bezwzględność sąsiadów, którzy dążą 
do ‘Utrzymania Niemiec w niewoli gospodarczej. 
Demagogom udało się wmówić w lud niemiecki 
rzeczy wprost absui daine. 1 ta demagogja, w 
którą uwierzyły w Niemczech najszersze koła, 
sprzyja rozwojowi hitleryzmu.

Dopoki hitlerowcy głosili rewolucję ekono­
miczną, nie znajdowali w społeczeństwie przy­
jemnego odźwięku. Z tą chwilą, kiedy rzucono 
w tłum hasła szowinizmu narodowego — masy 
poszły z niemi. Dzisiaj sytuacja przedstawia się 
w taki sposób, iż jest zupełnie możliwem nadej­
ście chwili, w której kierownicy partyj nie zdo­
łają zapanować nad rozagitowanym tłumem.

Wtedy trudno przewidzieć, co nastąpić może. 
Nie wiadomo też, jaki wpływ wywrze na Europę 
ruchawka społeczna w Niemczech.

Głupie groźby Niemiec.
Niemcy obecnie robią wrażenie ludzi chorych. 

W ich głowach hakatystycznych rodzą się plany 
i myśli, świadczące, że ogarnia ich jakiś szał nie- 
wytłuinaczony.

Z okazji rocznicy podpisania traktatu wersal­
skiego doszło w berlińsl' lem Lustgartenie do w iel- 
kiej demonstracji prawicowych związków niemiecX 
kich pod hasłem: „Precz z Wersalem!“ Jeden z 
mówców powiedział:

„My, narodowi socjaliści, nie uznajemy trak­
tatu wersalskiego i nie tracimy nadziei, że Niem­
cy odzyskają z pow rotem to, co im odebrano 
traktatem wersalskim!“

Tym podobne były inne słowa mówcy.
Inaczej jednak rozumują bezrobotni niemieccy. 

Ci potępiają postępowanie narodowych socjalistów 
niemieckich, żądając chleba zamiast hecowania 
przeciwko sąsiadom. Stąd te liczne starcia po­
między zwolennikami partyj prawicowych i lewi­
cowych w Niemczech.

Z. krwawych dni 
w Niemczech.

Krew leje się w całem państwie. W biały 
dzień hitlerowcy, uzbrojeni w broń, napadają na 
swoich przeciwników politycznych i mordują ich 
w obecności policji.

W Landsbergu nad Wartą zastrzelony został 
przewodniczący czerwonego związku antyfaszy­
stowskiego. Sprawcy zbiegli-

W Lipsku krwawa walka między hitlerowcami 
a komunistami, w której udział brało około 100 
osób, zakończyła się porażką hitlerowców. Sześć 
osób zostało odwiezionych do szpitala; kilku ko­
munistów policja aresztowała.

W Wattenscheidt w zagłębiu Ruhry doszło 
również do krwawego starcia pomiędzy komuni­
stami a hitlerowcami. Jeden z komunistów otrzy­
mał postrzał w głowę a, przewieziony do szpitala, 
zmarł. Lżej rannych od kul browningowych jest 
kilkanaście osób.

Krwawe zaburzenia trwają także w Berlinie. 
Pewnej nocy w różnych dzielnicach miasta ośm 
osób zostało rannych. Policja aresztowała prze­
szło 100 osób.

W Duisburgu podczas pogrzebu jednej z ofiar 
zaburzeń doszło do starcia z policją, która dała 
salwę, raniąc kilka osób.

I w Saksonji rozgorzały walki polityczne na 
dobrze. Codziennie niemal we wszystkich więk­
szych centrach przemysłowych, a nawet i po 
wsiach, dochodzi do krwawych zaburzeń i walk 
hitlerowców z komunistami. Sytuacja jest bardzo 
poważna i władze noszą się z zamiarem ogłosze­
nia stanu -wyjątkowego.

W Litach doszło do poważnych starć polity­
cznych. Bojówki komunistyczne zdemolowały 2 
lokale hitlerowskie. Na ulicach wywiązała się 
strzelanina, w czasie której jeden Reichsbannero- 
wiec został zabity a mnóstwo osób odniosło ra­
ny, w tern 7 osób ciężkie-.

W Gelsenkirchen policja, rozpędzając demon­
strujących bezrobotnych, raniła ciężko kilka osób.

W Hamburgu podczas starcia hitlerowców z 
komunistami 4 osoby zostały ciężko ranne, jedna 
zabita.
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„GAZETA KRESOWA". Numer VI

Nie porzucili dawnych metod
Obecne zapisy odbywały się wśród znanej 

atmosfery z lat poprzednich. Te same przyrzeka­
nia ze stiony wpływowych Czechów, to samo 
zawracanie głów ludu naszego, to samo wyko­
rzystywanie swych stanowisk i wpływów, jak za 
minii nych lat. Powtarzało się jota jotę to sa­
mo, czegośmy byli świadkami dawniej. Burmistrz 
Czech np. spotyka matkę polska w drodze z dzieć­
mi do szkoły. Zaczepia ja, każę jej iść do zapi­
sów czeskich, przyrzekając, że męża jej pozo­
stawi w pracy przedsiębiorstw gminnych, a gdy­
by łnial być bezrobotnym, będzie o nim pamię­
tał. Rezolutna jednak matka odpowiedziała słu­
sznie, że p. bm mistrz pamięta o jej rodzinie jakoś 
zawsze tylko wtedy, kiedy nadchodź? zapisy 
szkolne.

lo nie jest odosobniony wypadek. Takich epi­
zodów iialiczyliuy'my setki. Lecz napróżno to 
wszystko.

Przekonał się już każdy na własnej skórze, że 
n.erozsądny ten naiwny, który jeszcze teraz przy­
rzeczeniem i groźbom czeskich agitatorów wie­
rz v.

Bezs lni oni wszyscy, bo bieda każdego gnie­
cie. A nie może dać ten, który sam nic niem;?. 
Agitacja czeska spaliła na panewce.

ź/ri?. ols kich Chórów
Czechosłowacji,

Zapząd Związku Polskich Chórów komuni­
kuje:

legoioczny zjazd śpiewaczy na Krajowym 
F< stynie Macierzy Szkolnej w Czeskim Cieszy­
nie odbędzie się w niedzielę, dnia 3 lipca br. W 
dmu tym zbioią się chóry o godzinie 2 w Parku 
Sikory na próbę generalna z orkiestrą. Uprasza 
się o punktualne przybycie wszystkich uczestni­
ków zjazdu śpiewaczego.

Występ nastąpi o godz. 5 popołudnia na des­
kach. przeznaczonych do tańca. Chóry ustawią 
się czwórkami na chodniku wzdłuż boiska od 
strony Olzy, stąd wyruszą z orkiestrą na miej­
sce występu i odśpiewają pieśni w następującym 
porządku: 1. Raszyk: Hymn 2. Żukowski: W na 
szej wiosce. 3. Jeleń: Szereg pieśni śląskich, 4. 
Nowowiejski: Rota: Nie rzucim ziemi.

Po wsprlnym występie nastąpią popisy poje­
dynczych chórów w pawilonie muzycznym.
• Zarząd Związku liczy na pewne zjawienie się 
v, szystkicii cjiórów z OKohcy Czeskiego Cieszy­
na i licznych delegacyj z miejscowości bardziej 
oddalonych. Uprasza się o gruntowne powtórze­
nie pieśni oraz o zabranie nut.

 Zarząd.
ADOLF FIERLA.

Bez odwrotu.
Opowieść górnicza.

Stiop, biegir.cy szeroką na dwa metry, wy­
gładzoną des ,ą nad chodnikiem, szczęknął ostrze­
gawczo. Cwakio w nim coś nagle a krótko, i przy­
cichło. Bi łkło, jak płomyk lamnkr, który na pół 
sekundy zaświeci znagła i w tejże samej niemal 
cliw li zagaśnie.

Kabiesz, klęczący na spongu, wyprostował 
grzbiet.

Kiż dobli?.... — pomyślał głośno, wbijając 
oczy w powałę — dyć nie strosz tela, ni  do­
dał, zbadawszy wzrokiem, że podpory, potrzymu- 
jące taśmę stropu, stoją nieruchomo a pewnie.

Odetchnął głęboko-
— I o my się podziwej... straszył mie tu by- 

dz e — obruszał się na kamień, czerniący się 
nad głową.

1<: ichem automatu, wyuczonego czynić stale 
jedną i tę samą pracę, nagiął grzbiet na nowo do 
spongu, aby rozbierać dalej szyny, biegnące od 
głównego „przekopu“ na koniec bocznego chod­
nika, w 1 rorym się znajdował, tak, jak to polecił 
inżynier.

— Chwała Bogu, że już sie po tym chodniku 
nie bydż‘e jeździć ... strop nieisty jak stoset... 
szyny sie pięknie wybierą', a pójdą kajindzi. - 
tam, kaj i gazów Je mniej, a zato wąglo moc 
— gderał do siebie, nie odrywając rąk od odkrę­
canych śrub na spojeniach szyn.

Sam t.i był. Żadnej żywej duszy. Tyle chłopa 
zjechało razem z nim na „dół“, a tu nikogo; 
wszystko gdzieś rozlazło się po przodkach w prze-

Jak sobie to Moryc przedstawia
„Ceske Slovo ‘ z dnia 19 czerwca 1932 nr. 167 

opisuje na stronicy 3 „Dzisiejszy Polski Cieszyn“. 
Przy czytaniu tego opisu przychodzi mimowoli 
czytelnikowi na myśl historyjka o feldweblu, 
który, gdy tylko posłyszał o jakiemś mieście, za­
wsze wtrącał się w rozmowę, chwalając się, że 
on także już tam był. Gdy go więc jeden z towa­
rzystwa zagadnął słowy: „To pan mpsi bardzo 
dobije znać geogratję“, odpowiedział „feldwebel“ 
namyślając się trochę nad tą nazwą: „No, w geo- 
grafji jeszczech nic był, alech przez nią przejeż- 
dżoł.

Dlaczego tak pomyśli czytelnik artykułu „O 
dzisiejszym Cieszynie?“ Słuchajcie! Pan vb. z 
„Ceskeho Slova“ pisze: Ciekawą jest rzeczą, że 
Polacy budują chętnie w Czeskim Cieszynie, ani­
żeli na swej własnej ziemi. Wystawili w Czeskim 
Cieszynie kilka budynków, prócz innych obok 
dworca luksusowy hotel Polonia a polscy ewan­
gelicy kończą tu budowę swego kościoła.

Myli się trochę pan autor. Polacy, którzy wy­
stawili owe budowy w Czeskim Cieszynie, są o- 
bywatelarm czeskosłowackimi a więc wystawili 
te domy prywatne i publiczne na „sve vlastni 
pudě“. Dziwićby się należało, gdyby  przeciw­
nie — budowali w Cieszynie (Polska), jak się u- 
rzędowo i geograficznie miasto to nazywa. Czy 
pan autor myśli, że kto mówi nie&eskim języ­
kiem, już nie ma tu własnej „pudy“? Jeżeli tak, to 
nie był jeszcze pan w geografji, ale przez nią 
przejeżdżał.

Około spraw reparacyjnych.
Gbrady w Lozannie, w Genewie i Paryżu to­

czą się na temat płacenia, czy też niepłacenia 
długów.

Francuski piemier Herriot opracował plan w 
tej materji, którego zarysy dają się wyrazić w 
tych punktach:

1 Zawiesza się n.a przeciąg roku lub dwu lat 
spłaty długów reparacyjnych niemieckich.

2. Po upływie tego czasu dalsza spłata długów 
niemieckich będzie uzależniona od zdolności płat­
niczej Rzeszy.

3. Postanowieniom tym nie podlegają długi re- 
paracyjne, płacone w naturze.

4. Państwa, biorące udział w konferencji, we- 
zwą Stany Zjednoczone do poczynienia analogicz­
nych ustępstw na rzecz swych dłużników.

Stany Zjednoczone jednak nie godzą się aa 
dalsze moratorium dla kwot, które państwa euro­
pejskie Ameryce długują. W tein jest więc cała 
trudność dla N.emiec, bo Francja, nie otrzymując 
ani feniga z Niemiec, nie będzie chciała spłacać 
własnych długów wojennych.

kopach i innych chodnikach; wsiąknęło w dołową 
ciemność jak w mętną wodę, przepadło, jak garść 
kamyków, rzuconych do stawu, że ni się dostać 
do nich, ni odnaleźć.

lylko on sam, Kabiesz; ręce jego, gładzące 
zardzewiałe na spojeniach szyn mptry, nogi jego, 
ugięte pod kątem prostym, uciskające kolanami 
kamienni pierś spongu; oczy jego, utkwione jak 
ostre strzały w wymierzone ruchy rąk. I co 
jeszcze? Aha... j dusza jego, Kabieszowa dusza, 
ulatująca mu ustawicznie z płuc gdzieś daleko co 
wybiega m 1 z piersi przez otwarte usta, co drep­
ce potem labiryntem chodników, przylatuje zdy­
szana pod szachtęi, siada do szoli, unosi się nią 
w górę, wyskakuję z niej chyżo i leci na pole, 
na świat, na słonko, a tam dzwoni jak dzwonecz­
ki z najszczerszego uczynione srebra, radośnie 
i szczęsLwie... a tak długo, że wołać ją trzeba 
z powrotem, by usiadła na nowo w piersi

Przywoływał ją też Kabiesz co chwila, bo wy­
mykała się nieustannie, by ten ptak z klatki, kie­
dy niechcąco dwierka kto otworzy. Aby zaś nie 
krzyczała jak dziecko, którego matka z izby na 
rc/.eśmiane słońcem podwórko puścić nie chce, 
aby się nie tłukła jak ptak w uwięzi, uspokajał 
ją Kabiesz obietnicą:

Cicho bydż... za dwie godziny już wyfa- 
róniy na wierch ... posiedź se jeszcze troszkę... 
ścigo sie ci. wiem... j mi sie ścigo...

Gwarzył hawie-zysko z duszą własną, co mu 
się na gwałt rwała do słońca, klęczał na spongu 
1 odkręcał sruby na „sztrece“, przykuty do mei 
nitanu wysiłku i Woh.

Muszę dzisio kończyć ... nima co!  uparł 
się, stwierdziwszy, że do końca chodnika zam­
kniętego ścianą kamienia, sam dobry Pan Bóg wie

Ścięto szkoły polskiej 
Chicago.

Dnia 5 czerwca odbyło się w stolicy wychodź- 
twa, w Chicago, „Święto Szkoły Polskiej“, które 
znalazło wyraz w odpowiedniej uroczystości, od­
bytej w sali Wyższej Szkoły św. Trójcy, urządzo­
nej pod protektoratem wydziału oświaty Związku 
Narodowego Polskiego, a staraniem koła nauczy­
cielskiego szkół dokształcających im. G. Piramo­
wicza. Było to wielkie święto szkoły polskiej, 
książki i pieśni polskiej; ogółem udział wzięło 9 
szkół polskich, które przygotowały wspaniały pro­
gram, składający się z popisów chóralnych, zbio­
rowych deklamacyj, muzyki, żywych obrazów i 
tańców w strojach narodowych. Na uroczystości 
byli obecni miedzy innymi: p. konsul Bujnkowski 
oraz delegat ministerstwa oświaty prof. Stanisław' 
Gałązka.

Burzliwe demonstracje
& Gdańsku.

Podczas wizyty wojennej eskadry niemieckiej 
w Gdańsku, było to miasto widownią burzliwych 
zajść. Robotnicy rzucali się >na przechodzących 
marynarzy niemieckich, bijąc ich.

W szeregu fabryk gdańskich odbyły się spe­
cjalnie zwołane wiece robotnicze, na których u- 
chwalono niezwykle ostre rezolucje przeciwko 
prowokacyjnej polityce senatu gdańskiego w sto­
sunku do Polski, przeciwko sprowadzeniu przeź 
senat niemieckiej floty wojennej do Gdańska > 
aranżowaniu demonstracyj i nastrojów wojennych 
oraz przeciwko bezkarnemu terorowi i prowoka­
cjom gdańskich hitlerowców.

Na placu Wilhelma I urządzili komuniści wiel­
ki wiec przeciw senatowi gdańskiemu a na za­
kończenie obrzucono pomnik zgniłemi jajami. Pod­
czas starć z policją rannych zostało wiele osób- 
Przebieg w'izyty niemieckich okrętów wojennych 
w Gdańsku nie wypadl więc nadzwyczajnie-

Wystawa szkolna
w Nov?ym Jorku*
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jak grubą, zostaje jeszcze tylko kilkanaście me­
trów.

— A więcej mnie już tu żodyn nie uwidzi. • • 
Urwał.
luż za nim, od strony głównego chodnika 

przebiegło w stropie charakterystyczne cwakaiue- 
oś, jakby nn óz zatrzaskał nagle w szędziołach- 
'robne igliwie pyłu, ledwie wyczuwalne posy­

pało się na spong. I cisza. Taka, jaka nastaje P° 
błyska pioruna, zanim usłyszymy jego grzmot.

Wzrok Kabiesza pobiegł błyskawicznie pono­
wnie na powałę. Wzrok zająca, który opodal usłY' 
szał ujadanie psa. Nic. Strop wisiał równo, spo* 
wojnie; grube jak chłopskie udo stójki obezwład­
niały każdy jego ruch; nie mógł opad.nąć!
, ~ djosi?! — wyszeptał Kabiesz niespO' 
kojmie.

Cisza. Lękliwa, zła, czarna.
Skądsiś tam zdaleka, najprawdopodobniej z pod 

szaehty, przybiegały jakieś słabe, wyssane z 
’. mæy. Postrzępione glosy. Przysuwały się trwo­
żliwie jak myszy, na palcach, obwąchiwały kię' 
czącego, właziły mu w usta czemś szorstkieim 
obrzydliwem, gryzącem, myszkowały mu na pier' 
siach, ćmiły wzrok, jakby gęstym najczarniejszy’11 
Pyłem, aż raptem zeskakiwały, i nim Kabiesz ij 
mógł pojąć, zrozumieć i odgadnąć, rozbiegały si<? 
na boki, postrzępione na nic, pokruszone na proc1’ 
1 po dwóch nierozebranych jeszcze pasach szli 
shzgały się w stronę końca chodnika, aby ta’]1’ 
zmieszawszy się z grubą, wyczuwalną niemal 
dłoniach ciemnością, zamilknąć i przepaść ”il 
wieki.

~ Naostatku trza bydzic uciekać — zmc^ 
Kabiesz w ustach — pierońsko robota... — N’e 
z ‘lżył jednak ani podnieść się, gdy całym strO

W dniu 29 maja br. nastąpiło uroczyste otwar­
cie wystawy szkół polskich w Ameryce, którego 
do.tonał konsul generalny RP. dr Marchlewski- 
Około 300 szkół polskich, rozsianych na terenie 
Kanady i Stanów Zjednoczonych Ameryki Półno­
cnej, było reprezentowanych. Związek Narodowy 
Polski wyznaczył z okazji urządzenia wystawTl 
dwa bi zpłatne przejazdy do Polski i z powrotem 
dla młodzieży, która zdobyła na wystawie dwie 
pierwsze nagrody.



Numer 27 „GAZETA KRESOWA". St.ona 3.

Przegląd polityczny.
Z rządu praskiego. Minister skarbu 3Tapl przy­

gotował ustawę o ochronie waluty czeskosło- 
v ackiej.

Z sejmu praskiego. Niemieccy agrarjusze o- 
świadczj U, że nie mają interesu w' rządzie pozo­
stawać i grożą wystąpieniem.

Stříbrný przed sądem. Sąd Najwyższy w Ber­
nie rozpatrywał odwołanie prokuratorii w proce­
sie Střibrnego i wydał wyrok, stwierdzający fal- 
szywość zeznań Střibrnego.

„Moravsko-slezsky deník“ dał w numerze z 
dnia 1 lipca ponownie upust sw'ej serdecznej nie­
nawiści do nas Polaków. O tern w' następnym 
numerze pomówimy.

Krwawe uroczystości gimnastyczne w Duch- 
cowie. Niemieccy turnerzy urządzili sobie festyn, 
Połączony z pochodem. Czesi napadli, na nich 
i podczas bijatyki zostało kilkadziesiąt osób ran­
nych. Od pochodu odstąpiono, zaś ćwiczenia od­
bywały się w asyście żandarmerji.

Polacy na Łotwie. Jak komunikuje Rada Orga­
nizacyjna Polaków' z Zagranicy, ostatni spis lud­
ności wykazał, że ilość Polaków na Łotwie zwięk­
szyła się procentowo w stosunku dc innych naro­
dowości z 2’8% w7 roku 1925 na 3’12% w roku 
1930. Zwiększyła się rówmież liczba Polaków z 
51.143 w roku 1925 na 59.364 w roku 1930. Są to 
cyfry dość pokaźne.

O bojkot Gdańska. Z powodu w'rogiego stano­
viska Gdańska do Polski, wydał Związek Obrony 
Kresów7 Zachodnich odezw'ç, żeby Polacy bojko­
towali letniska i uzdrowiska Gdańskie.

Prasa gdańska nawołuje Niemców do zgody 
7 Polską, ponieważ ogromnie cierni na tern go­
spodarczo Gdańsk a przedew'szystkiem robotnicy 
tego wolnego miasta.

Fantastyczne propozycje niemieckie. W prasie 
niemieckiej pojawiają się plany, będące wytw'O- 
>eni fantazji, w'edlug czego Polska miałaby od­
stąpić Pomorze Niemcom wzamian za zaanekto­
wanie Ukrainy sowieckiej. Pobożne życzenie 
Niemców nie ziści się jednak nigdy.

Z Niemiec. Pomiędzy krajami Niemiec odby­
wają się obrady co do wspólnego postępowania 
wobec rządu berlińskiego. Wytworzył się wspól­
ny front krajów przeciw rządowi Rzeszy.

Przewodniczącym sejmu pruskiego wybrany 
został hitlerowiec Kerl.

Przygotowania do walk domowych w Niem­
czech. Zbrojna oiganizacja niemieckich socjalnych 
demokratów' grozi, że jeżeli ktoś zapowiada, że 
Wystawi armję 400.000, to ona wystawi 800.000 
<nocno uzbrojonych.

Bawarja chce być moniirchją. Bawaria chce

niezależnej konstytucji pod panowaniem monarchy, 
choćby to nawet doprowadziło do oderw'ania się 
Bawarji od Rzeszy niemieckiej. Bawarja stanie 
się królestwem. To jesr kw'estją najbliższych dni.r

Trzy miijony ludzi mają Niemcy obecnie pod 
bronią, w' czasie pokoju, licząc w to zw'iązkl zmili­
taryzowane. Tak wyglądają rozbioione Niemcy.

Anincstja polityczna w Niemczech. Sejmu pru­
ski przyjął w trzeciern głosowaniu projekt usta­
wy amnestyjnej dla przestępców politycznych. 
Przeciw' projektową, odpowiadającemu w' szcze­
gólności żądaniom obozu opozycji narodowej, opo- 
wiedziało się centrum, socjaldemokraci i demo­
kraci.

Belgia stać się ma monarchią federalną, skła­
dającą się z dwoi prowincji: Flandrii i Walonji.

Pomiędzy komunistami a członkami organi­
zacji inwalidów doszło w' Anterwpji do krw'awych 
starć. Około 20 osób zostało podczas strzelaniny 
rannych.

Zamachu dokonano w Rumunji na dwa maga­
zyny wojskow’e. Zamachowcy zamordowali naj­
pierw' żołnierza, stojącego na w'arcie.

Na czele akcji przewrotowei komunistycznej w 
Rumunji, którą wykryto niedawno, stał komunista- 
miljoner Rubinstein.

Demonstrację monarchistyczną urządzili mo­
narchiści austriaccy przy sposobności rocznicy 
zamordowania byłego następcy tronu Ferdynanda.

Kongres mniejszości narodowych rozpoczął się 
29 czerwca w Wiedniu-

Norwegia oświadczyła się przeciwko redukcji 
budżetów wojskowych, wskazując na n ebezpie- 
czeństwo. jakie zagraża Europie od Wschodu.

Gabinet jugosłowiański ustąpił, król demisję 
przyjął. Nowy gabinet ma mieć charakter jeszcze 
bardziej radykalny.

Wielkie demonstracje antyangielskie odbyły 
się w Sterling w Szkocji, gdzie z gmachu rządo­
wego zdarto sztandar państwowy a wywieszono 
szkocki.

Indje angielskie staną się państwem federa- 
cyjnem jako cząstka państwa angielskiego.

Henderson z angielskiej Labour Party obej­
muje stanowisko generalnego sekretarza Ligi 
Narodów.

Francuz» w Marokku. Do części Marokka, któ­
re były dotąd względnie niezależne, weszły fran­
cuska oddziały w'ojskowe.

Święto Pułaskiego w Ameryce. Prawnicza ko­
misja Izby Reprezentantów' uchwaliła wmiosek, 
stwierdzający, iż dzień 11 października bieżącego 
roku będzie świętem Pułaskiego.

Plebiscyt w Ameryce rozstrzygnie o tern, czy 
w'olno będzie w' Ameryce pić napoje alkoholowa.

Wskutek ostatnich bitw koło Szanghaju, ucier­
piało miasto i ‘ port szkody w'e wysokości 987 
milionów' dolarów.

Rewolujca w Sjamie.
Wojsko i marynarka zrewoltowały się. Ro-

Rozwój szkolnie twa 
polskiego w Brazylji.

I
Szkolnictwo polskie w Brazylji, utrzymywane 

przeważnie z datków i opłat samego wychodź- 
twa, rozwija Się w' sposób napraw'dç imponujący. 
Według informacji, nadesłanych do Rady Organi­
zacyjnej Polaków z Zagranicy, cyfrowy rozwój 
szkolnictwa polskiego, wyglądał następująco:
Rok Ilość szkół ilość naucz. ilość dzieci
1924 144 153 5.993
1929 191 239 8.675
1931 229 275 9.405

Ilość dzieci polskich, mieszkających w okoli­
cach, gdzie istnieją objektywne możliwości uczę­
szczania ich do szkól polskich, wynosi około 
15.000. Tak w'ięc przeszło C0%' dzieci polskich w 
wieku szkolnym uczęszcza do szkól narodowych. 
Należy zaznaczyć, że procent ten świadczy wy­
mownie o zamiłowaniu do wiedzy wśród naszego 
wychodztw'a. W całej Brazylji niema przymusu 
szkolnego i tylko 25% dzieci w wieku szkolnym 
chodzi do szkół. Dla pomieszczenia wszystkich 
dzieci w' szkołach polskich potrzeba założyć jesz­
cze 121 szkół i przyjąć 95 nauczycieli.

Oprócz szkół, istnieją w Brazylji również i 
ochronki polskie. Jest ich 7. wychowują one 200 
dziatwy polskiej w wieku od lat 3—6.

Kurs wakacyjny 
o kulturze polskiej

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego w Warszawce organizuje w ter­
minie od 18 lipca do 13 sierpnia 1932 Wakacyjny' 
kurs o kulturze polskiej, którego celem jest uła­
twienie cudzoziemcom i Polakom z zagranicy po­
znania kultury i współczesnego życia Polski. Sie­
dzibą kursu będzie w czasie od 18 lipca do 5 sier­
pnia Warszawm, zaś od 7—13 sierpnia Gdynia.

Wykłady wybitnych uczonych, wycieczki po­
łączone ze zwiedzaniem Warszawy, Torunia, 
Gdyni i Gdańska pozw'olą uczestnikom kursu za­
poznać się z aktualnemi zagadnieniami państwa 
polskiego. Kurs przeznaczony jest dla osób ze 
średniem wykształceniem, znających język pol­
ski,- w' którym będą wygłaszane wykłady. Po 
ukończeniu kursu uczestnicy otrzymają śwńadec- 
tw'a z przesłuchania wykładów.

Konsulaty polskie wydają uczesnikom kursu, 
posiadającym legitymacje, wizy bezpłatne na 3- 
miesięczny pobyt w Polsce. Ministerstwo komu­
nikacji przyznało uczestnikom kursu 50% zniżkę 
od ceny biletu z Warszawy do Gdyni i z Gdyni 
do miejsca zamieszkania lub stacji granicznej.

Opłaty za cały kurs wraz z wycieczkami, mie­
szkaniem. utrzymaniem itd. w'ynoszą 1.000 Kcz.

Bliższych informacyj udziela Kuratorium Szkol­
ne w Warszawie, do którego należy kier< wać 
listy pod adresem: Kurs o kulturze polskiej, War- 
szaw'a, Bagatela 12.

dżina królewska została aresztowana i trzymana 
pod dc zoiem. Przyczyną rewolty jest niezado­
wolenie, jakie już od dłuższego czasu wyrastało 
w' całym kraju na tle kryzysu gospodarczego i 
bardzo zaniedbanych finansów' państwowych. Re­
dukcja poborów urzędników i wojskowych, oraz 
zwalnianie urzędników ze względów oszczędno­
ściowych dopełniły miary.

Zrewolucjonowane przez oficerów oddziały 
wojskowe proklamowały monarchię konstytucyj­
ną zamiast dotychczasowej monarchji absolutnej.

Ekskursja 
ogrodïiiczo-krajoznawcza.

Na 'dwudniową wycieczkę ogrodniczo-krajo • 
znawczą w dniach 12 i 13 VII 1932 do Bystrzycy 
pod Host., Blanska, Olomuczan, Macochy, Obe"-- 
Gerspitz, Żeleszyc, Berna i Kromierzyża, której 
koszta przejazdu autobusem (pojadą dwa) tam i 
z powrotem (bez utrzymania) wynoszą 80 Kcz 
od osoby, zgłosiło się dotychczas definitywnie 47 
uczestników (23 panów' i 24 pań). Ostateczny ter­
min zgłoszenia się (do p. Henryka Niemca, Dom 
Reprezentacyjny w Cieszynie Czeskim) i wpła­
cenia należytości 80 Kcz, upływa z dniem 5 lipca 
1932. Późniejsze zgłoszenia nie zostaną pod żad­
nym warunkiem uwzględnione, a miejsc w'olnych 
w' tej chwili jest już tylko siedem. Szczegółowy' 
program ekskursji w następnym numerze.

Potop praw dziwy
w Rumunji

Kilka dni bez przerwy padał deszcze na obsza­
rach Rjumunji. Było to oberwanie chmury, trwa­
jące kilkadziesiąt godzin Rzeki wystąpiły z brze­
gów' i ogromne obszary stanęły pod wodą. W 
Jassach przeszło 1000 domów' zostało zalanych i 
grozi runięciu. Rodziny trzeba było przetrans­
portować. 500 mostów runęło. Ruch kolejowy zo­
stał od 3 dni przerwany. Liczba ofiar w ludziach 
jest ogromna, lecz narazie niestwierdzona.

Podobnej katastrofy nie pamiętają ludzie naj­
starsi tych okolic Istny potop nawiedził wielkie 
obszary północnej Rnmunji.

Wywóz węgla polskiego 
się wzmaga.

Wywóz węgla z Polski w pierwszej połowie 
czerw'ca podniósł się w' stosunku do wywozu w 
maju o 18.000 ton i wynosił 390-000 ton. Przez 
Gdańsk wywieziono 123 000 ton a przez Gdynię 
166.000 ton. Obniżył się natomiast przywóz węgla 
do Polski o 5.000 ton.
00^0000000000>CKXXXX>000000<x><X>0000000<

OD REDAKCJI.
Panu S. w Rychwałdzie; Będzie, skoro tylko 

nadejdzie. Kryzys,

lom od strony głównego przekopu, przebiegł grad 
chrapliwego trzaskania i na pól sekundy szcze­
knął, w'gryziony w zbitą masę powały; ale w’ 
tejże chwili, jakby po wypoczynku, uderzyło ■' 
stropie nanow'0, potężnie, strzeliło jak piorun, za­
charczało zgryźliwie jak zły pies i zarechotam 
szatańsko. A w' trakcie tego podniesionego do nie­
bywałej potęgi kraw'alu — targnęło coś, jakby 
tysiącem kilofów' stropem, szarpło nim i zatrzęsło 
Jakby silne dłonie kruchą jabłonką, zachwiało po­
sadami stempli, które wylatywać zaczęty i wyłu­
skiwać się, jakby patyki, zawiało ciepłą, zgę- 
szczoną falą powietrza i stutonowym ciężarem 
Walącego się kamienia, runęło na spong.

Kabiesz, uderzony zwartą na ciało stałą masą 
Powietrza o „sztus“, przywarł do niego dygotają- 
ceni z przerażenia ciałem. Z całego chaosu my­
śli, które błyskawicami krzyżowały mu się w 
l,niyśle, poplątane i pogmatwane jak nici, wydo­
był pod próg świadomości, przyciągnął za włosy 
■ zrozumiał jedną:

— Spadl strop!
Nie ogarniał jeszcze siły spadu; nie zdaw'at 

sobie sprawy z jego rozmiaru i zasięgu; było to 
Zresztą trudno odgadnąć, gdyż jedyny probierz, 
ZaPomocą którego mógłby ocenić grozę katastro­
fy, lampka górnicza, chlaśnięta siłą uderzenia, 
zKasla jak zapałka na wichrze.

Jedno tylko wiedział Kapiesz: Spadl strop. 
Chodziło teraz jedynie o zgłębienie rzeczy. O 
zbadanie zasięgu i wysokości spadu. Czy miano­
wicie strop spadl całkowicie, zawalając zwałami 
kamienia przejście do głównego przekopu, czy 
lVlko oberwała się część jego, przez której grzbiet, 
Jak po wierzchołku kopca, mógłby się z zamknię­
cia wydostać. (C. d. n.)
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Korespondencje.
Frysztat. Wszystkie trzy wystawy wzbudziły 

wielkie zainteresowanie zwiedzających. Przyszło 
bardzo wielu, by zobaczyć robótki dzieci ochron­
ki i roboty ręczne szkoły wydziałowej oraz kursu 
kroju. Wystawiono tam wiele okazów, wszystka 
bardzo gustownie zrobione, i wzbudzające uz.nanie 
i podziw. Trzeba podziwiać to. że mimo kryzysu, 
wielkiego braku pieniędzy, zdołano zrobić bar­
dzo wiele i to rzeczy oryginalnych, praktycznych . ,
dla życia. To właśnie trzeba podkreślić i przy- »y, który mimo obecnego kryzysu gospodarczego 
znać, że ten dział zajęć w szkołach polskich pro- dobrze się udał, 
wadzony jest z nadzwyczaj wielką sumiennością. ' .  ... , 
Uznanie wyrazić trzeba pannom, które przez cały ażeby festyn jak najlepiej wypadl. Należy się za- 
rok simisnn.e pracowały i ich nauczycielkom, któ- tcni Podzięka wszystkim tym, którzy przyczynili 

się do tak świetnego wyniku. W szczególności 
dziękuje się z tego miejsca naszym p. gospody­
niom za dobrowolne złożenie darów do bufetu, 
jakoteż za pracę około jego urządzenia.

— W niedzielę 26 czerwca urządziło grono 
nauczycielskie miejscowej szkoły polskiej wysta­
wę prac uczniów i uczenie. Wystawę zwiedziła 
wielka ilość gości; zaszczycił też wystawę swo- 

czoniu na zgromadzeniu. Wszyscy zwiedzający 
odnieśli jak najlepsze wrażenie i z uznaniem od­
nosili się do nauczycieli, oceniając ich całoroczną, 
mozolną i sumienną pracę. Obywatel.

NoWy Bogumin. Nie tyle o pogodzie, ile o 
wspólnej pracy i zgodzie chcemy coś powiedzieć 
z okazji naszego dorocznego festyny szkolnego. 
Szerszy komitet porozbierał funkcje, których wed­
ług protokołu było coś przez 60 i każdy praco­
wał sumiennie. Byli też i tacy, którzy nietylko 
pracę w festyn włożyli, lecz nawet obfite dary 
złożyli. W pierwszym rzędzie wymienić musimy 
WPanią Switayową i jej córkę, która wzbogaciła 
nasz bufet i bezinteresownie wypożyczyła pianina 
na koncert festynowy, dobrodziejkami były rów­
nież WPanie; Jeziorska, Gałgonkowa i Kopcińska. 
Liczne firmy bogiumińskie złożyły dary do tom-

. .„—i roz- 
sprzedażą zajęły się nasze młode Polki. Panowie 
dołożyli również swych sił i starań, wykonując 
roboty grubsze, jak stawianie bud, przenoszenie 
sprzętów, przygotowanie miejsca festynu i inne. 
Chociaż deszcz swoją patrolą wpędził uczestników 
do lokalu restauracyjnego i zmoczył siedzenia, 
jednak po ukazaniu się bladych promieni słońca, 
go cie 'ak ,ój pszczół opuścili „ul“ i osuszywszy 
ławki, za-ęli ponownie miejsca, ciesząc się nadal 
z radości dziatwy i słuchając pięknej muzyki 
, tangofoxrumbowej“. Wszystkim, którzy dziatwie 

a uprzyjemnili to krótkie popołudnie, czy to pracą 
piórową, czy zbiorczą, albo darami, czy wreszcie 
spełnianiem na miejscu funkcyj i przysporzyli 
1 rzez to grosza Rodzinie Opiekuńczej, składa Ko­
mitet festynowy najserdeczniejsze podziękowanie 
i pros( o łaskawą pamięć w przyszłych latach. 
Wszak zabiegi te wlały w serca nasze trochę 
szczęścia oraz zadowolenia. Wiemy bowiem, że 
jeżeli radość sprawiamy drugim, to ona wraca do 
duszy naszej z powrotem i uszczęśliwia nas.

Śląkka Ostrawa. (Samobójca.) Robotnik Pika 
wrócił do domu z gospody. Żona podała mu wie- 

jedzema, ranił się dwoma wystrzałami z rewol­
weru. Przyczyną sprawy finansowe.

- Przed ratuszem, więc na ulicy, zastrzelił ’

wnego dnia okazała chłopakowi 
i
l' Ŝ?rzaŁan,i. ranił kocl|ankę śmiertelne. Wobec 

lic me chciał a działał pod wpływem rozdraż­
nienia.

Sucha Górna. Niedziela 19 czerwca była dniem 
dziatwy naszych szkół polskich Wspaniały po­
chód małych i wielkich ruszył ogromnym szere­
giem na miejsce festynu. Miło tam było i roz-

mego przed wyborami i jeszcze teraz szkaluje- młodzieży a pizysZ1ych obywateli. Stawiła się 
er; jego imię. Inny kandydat czeski nam nie od- ludność z miejsca, zaszczycił, nas swą obecnością 
powiadał wogole żaden. Także obecny bur- goście z poza gminy
mistrz nam się nie podoba, dlatego poszliśmy do | Orłowa. W niedzielę, 26 czerwca zwiedził mi- 
piei wszych wyborow samodz.ehne a k.e.ly inne-, nister szkolnictwa nasze gimnazjum realne Powi- 
go wyjścia me by o, przyszliśmy do przekona-. tał go jako gospodarz p. dyr. Feliks iniien ni 
ma ze komunista me Jazie tak na nas ujadał, ; Macierzy Szkolnej dr. W cław Olszak Zaludność 
iakhv fn řevnil kniirhrrtat - ... Ad luanOSOPolską przemówili posłowie: Chobot i dr Buzek.

— wystawa.) W Pan dyr. Feliks przedstawił panu ministrowi gro­
no profesorskie, poczem imieniem uczniów prze-

1 .d° mâ’istra abiturient Cichy a abiturjentka
• Mohwaldowna wręczyła mu bukiet róż. Minister 
[ potem zwiedził zakład a podziękowawszy za po­

witanie, opuścił nasz zakład, udając się w dalszą 
drogę.

Czeski Cieszyn. Zastępstwo powiatowe za­
twierdziło rachunki za rok 1931 kilku gmin. 
1 iSv0 elektryfikację gminy Nydek kosztem 
^v4.0ö8 Kcz. Rozpisano konkurs na 4 dróżników 
w powiecie cieszyńskim.

— W mieście przyłapano 6 austriackich pod­
danych, tułających się po okolicy i ofiarujących 
rożne rzeczy na sprzedaż. Nie mieli żadnych do­
kumentów przy sobie, któreby ich upoważniły 
do przebywania w Czechosłowacji.

Czeski Cieszyn. Do mieszkania kupca Chaiup- 
'i. w jego nieobecności, zadzwonił ktoś, a kiedy 
Sama w w domu będąca córka wyszła, rzucił się 
na mą nieznany mężczyzna i zaczął się zapa*  
dziewczyny z bandytą Uderzona ciężkim przed­
miotem w głowę, zwaliła się na ziemię. Bandyta 
niczego nie zabrał, ponieważ dziewczyna krzy­
czała, powstał ruch w domu i opryszek uważał, 
ze będzie lepiej uciec.

— Na ostatnim targu grasowali ogromnie zło­
dzieje kieszonkowi. Kilku kobietom znikły gotów- 

i, ktoie złodzieje wyciągnęli im z kieszeni.
W teatrze miejskim polskiego Cieszyna od­

była się we środę, 29 czerwca br. akademja ku 
uczczeniu posła Tadeusza Regera. W akademji 
wzięli udział robotnicy z poza obu stron granicy. 
Teatr był przepełniony. Loże zajmowali przedsta­
wiciele miasta i urzędów. Mowy okolicznościowe 
wygłosili: Máchej, Kłuszyńska, Chobot, a na- 
ostatek przemówił sam Jubilat.

~~ Gd 10-—31 lipca odbędzie się w Cieszynie 
polskim v Szkole Hassewicza przy ul. dra M»' 
chejdy Powiatowa Wystawa Rzemieślniczo-prze- 

która ma być pokazem twórczości zie*  
mi c.eszyńskiej w zakresie rzemiosła i przemysłu.

Czeski Cieszyn. Powiatowy Komitet Wysta­
wy Kzemieślniczo-Przemysłowej w polskim Cie­
szynie wydał następującą odezwę: Mimo nad­
zwyczaj ciężkiego kryzysu gospodarczego, jaki 
obecnie przeżywamy, nie upadając na duchu ' 
wierząc w lepsze jutro, czas, jaki nam pozostałe 
z braku zamówień, postanowiliśmy wykorzystać 
urządzając Wystawę Rzemieślniczo-Przemysło- 
wą w C ieszynie, by pokazać szerokim warstwom 
społeczeństwa naszą wartość, chcemy pokazać, 
iz z warsztatów naszych i pracy rąk naszych mo­
żemy wydać to, co najlepsze, co piękne i poży- 

tie a w dodatku nie drogie i krajowego po­
chodzenia, chcemy pokazać, że rzemiosło ma 
ira wo do życia i należytej opieki. Praca nad urza 

   -------- -- - --- dzeiniem wystawy była nadzwyczaj ciężka i mo-
czerzę i poszła spać. Wtedy mąż, nie tknąwszy zo*na gdyż rzemiosło obecnie prawie że najbai'' 

-------------- X. .. . . dziej odczuwa grozę kryzysu i żyje w skrajnej 
nędzy — jednak zdobyliśmy się na krok tak wiel­
ki, który ma zamanifestować o naszej wartości 
twórczej. Zaznaczyć musimy, iż spotkaliśmy sie 
wsrod rzemiosła z należyteni zrozumieniem waż*  
ności wystawy, o czem świadczy fakt, iż zgłosi' 
ło się przeszło 120 wytwórców z samego powia­
tu cies; ynskiego. Otwarcie wystawy ustalono u f 
dzień 10 liica br., dzień ten będzie wielkim świe' 
em rzemieślniczem i na dzień ten zapraszam/ 

l - 1. Władze, Przedstawicieli Ciał Ustawoda\V' 
F?yc !’ Przedstawicieli Izb Rzemieślniczych ’ 
nandlowo-Przeniysłowych, zapraszamy Brać ro> 
ną i Robotniczą, by tłumnie zwiedziła naszą in1- 
prezę, zapraszamy wszystkie cechy i związki rze 
mieslnicze i drobnego przemysłu, Was Bracia-

re pracami temi kierowały.
Frysztat. (Głupota ludzka nie wygaśnie.) Zaw­

sze buja i kwitnie w postaci ucieleśnienia, ą oka­
zy takie można podziwiać, o ile ktoś miałby czas 
i ochotę. Kto może dotąd wątpił, że to prawdą, 
ten podczas zapisów miał sposobność przekona­
nia się, że nawet świadectwo maturyczne semi­
narium nie zdoła uchronilć od tej epidemicznej  
choroby, którą świat rozsądny głupotą nazywa, ją obecnością p. poseł E. Chobot, będąc w Skrze- 
1 ylko głupiec potrafi zaprzeć się swego pochodzę- . .
nia, swego języka, swej szkoły a iść małpować 
innych. Lecz na głupotę niema lekarstwa, więc 
też lepiej takich zostawić swemu losowi. Niech 
idą tam. gdzie spodziewają się szczęśliwości. Te­
raz trzeba tylko czuwać, żeby zarazkiem rene­
gaci wa nie zatruwali innych. Stawiamy ich pod 
pręgierz opinji publicznej! Niech wiedzą, że dla 
renegatów mamy tylko pogardę!

Stsre Miasto. Aby odwrócić uwagę od siebie, 
wskazują Czesi na nas, jakobyśmy prowadzili 
agitację, a oni czekali spokojnie, aż dzieci same 
do nich przyjdą. Tymczasem rzecz miała się od­
wrotnie. Agitacja czeska była bardzo ożywiona, a 
środki jej bardzo urozmaicone. Chodziło przecież 
o osłabienie a raczej o zniszczenie szkoły pol­
skiej, plan, który się ani trochę nie udał. Prze- „   ^ai uu
ciwnie. v yszliśmy z kampanji wpisowej zwycię- boli oraz zakupiły bilety wstępne, których 
sko. I o jest odpowiedź na agitację czeską. * ' ' ’ '

— Odżyła gmina nasza, kiedy zyskaliśmy dla 
szkoły naszej obecnego kierownika p. Wojnara. 
I festyn tegoroczny inny był od poprzednich, wię­
cej urozmaicony, a przedewszystkiem uraczyła 
nas pizepyszna pogoda. Pochód był poważny i 
wiele osób szło z nami Sam festyn urozmaicony 
był wyst parni dzieci szkolnych i tych najmniej­
szych malców z ochronki. Na miejscu festynu roz­
winęła Się piękna, serdeczna, swojska zabawa. 
Mile tam upływały godziny. Bawił się każdy, 
wydając tyle, na ile mu kieszeń pozwalała, ą 
jednak zysk materjahiy jest bardzo ładny. Nie­
mniej wspaniały jest i zysk moralny. Dzięki na- 
leżą się urządzającym, tak gronu nauczycielskie- 
mu, jak i członkom Rodziny Opiekuńczej, że tak 
wszystko pomysłowo urządzono.

Lutynia Niemiecka. Ponieważ korespondent 
„Ostravského Kraju“ posądza nas, Polaków w 
Lutyni Niemieckiej, jakobyśmy byli temu winni, 
że burmistrzem jest komunista, czujemy się zobo­
wiązani sprawę tą przedstawić całemu społeczeń- 
stw<i obiektywnie. Przez ośm lat wybieraliśmy 
z Czechami i nam mają oni do zawdzięczenia 
wybory czeskich burmistrzy, bo żeby nie nasze 
polskie głosy, to kto inny zasiadałby ma jego 
krześle. Otóż ta spółka z lutyńskiemi czeskiemi  „Ł inMlzcul
stronnictwami nie przyniosła nam żadnej korzy- się nieznany mężczyzna. Wypadek spowodował 
rzysci pod żadnym względem. Przeciwnie do wy- wielkj| zbiegowisko, 
boro iv byliśmy dobrzy, lecz kiedy przyszłoby 
Polakom coś dać, to oni zawsze byli przeciw 
nam. Wsponmijcie sobie o subwencji na polską 
szkołę. Kto głosował przeć.w? Ale i teraz chcie- 
libyśmy, by Czech objął rządy w naszej gminie 
i dlatego myśmy wezwali was na poradę (a nie 
jak fałszywie pisze korespondent Czesi) i to tylko 
raz a nie trzy razy. A jaką daliście nam odpo­
wiedź? Gto, że kilka minut przed wyborami po­
dacie nam kandydata. My nie jesteśmy jakąś ciu­
ciubabką, by grać w koczkę w miechu, tylko mu­
simy wiedzieć zgóry, kogo wybierać mamy. My 
Polacy podaliśmy wam kandydata Czecha pana 
Kolarczyka. On jedynie odpowiadałby nam. Więc 
dlaczego nie zgodziliście się na niego? Bo jest 
człowiekiem sprawiedliwym i sprawiedliwie trak­
towałby Polaków. To wam snę nie podobało. A 
ponieważ on zna was dobrze ze swego szowini­
zmu i nie głosował za wami, dlatego ujadaliście na

Mor. Ostrawa. Codziennie 1.000 litrów mleka 
sprowadza Ostrawa z Polski;. Przeciwko temi 
protestują miejscowi producenci, żadajac nałożę 
nie cła na tańsze mleko z Polski.

Witkowie«. 27-letni ślusarz zakochał się w 19- 
letmej Pusciejowskiej. Polubiła go i ona. Lecz 
roi> iice dziewczyny me życzyli sobie, żeby chło­
pak miłostki uprawiał. Kiedy zaś dziewczyna pe­
wnego dnia okazała chłopakowi pewną obojęt- 
?°.S,l’Âak TIe rozzłoiciL że poszedł po rewolwer i

zandarmerji oświadczył, że dziewczyny zastrze- 0000^0<x^<>^<><><>o<x><x>oooq<>o<x><><><><>^ Ili-* iii£k Liz-’-t»'» b »-» -I - « . » » -V--V-VVX-V

DO SPRZEDANIA
4 jo. hy p la ni Parcele budowlane, obok dwo 
kolejowego w Pwtrowicach p Bogumin.

Bliższych infonnacyi udzieli właścid „Sta.eß0 
- —  j 1(JZ_ młyna w I lotrowicach nr. 110

koszniejyśród jęgo gwaru i szczebiotu obecnej joooooo^oooooooooooc -o ^ooooooo^

10 lipca br. WIELKI FESTYï >eski du Śląskiego NA KOZUBOWEJ

jakby to czynił kandydat czeski.
Skrzeczori. (Festyn szkolny . z

niedzielę, 19 czerwca br. urządziło Koło Macierzy 
Szkolnej wraz z Rodziną Opiekuńczą festyn szkol

dzięki ofiarności miejscowych 
obywateli. Nie szczędzili oni ni czasu, ni trudu,
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którzy nas najlepiej zrozumiecie, gdyż w tych 
Samych żyjecie warunkach — zapraszamy Was 
Rodacy na dzień Rzemiosła Cieszyńskiego, za­
praszamy Was drodzy Koledzy, Cechy Rzemieśl­
nicze i Drobnego Przemysłu z sztandarami ce­
lem uświetnienia naszego Święta Rzemiosła Cie­
szyńskiego. Program dnia Święta Rzemiosła 
Przedstawia się następująco: O godz. 9 uroczy­
ste nabożeństwo w kościele katolickim (o godz. 8 
kościele ewang.), 10’15 pochód cechów z sztanda­
rami pod gmach wystawy, przemówienie, otwar­
cie wystawy, zwiedzenie wystawy, popołudniu 
żwiedzenie historycznych zabytków miasta.
Hej Bracia Naszych Wszechstanów z daleka i z 

bliska,
Zw iedz Cieszyńskiego Rzemiosła wystaw y sto­

iska.
Zobacz twórczości silę i wartość rzemiosła, 
Boć sprawa to ważna, nadzwyczaj doniosła. 
My zaś godnie w starym grodzie, bo Śląskiego 

Piasta,
Powitamy Brać Naszą, czy z wioski czy z miasta 
Podamy dłoń bratnią — gdyż sprawa to pilna. 
By Ojczyzna Nasza mocarną była, zdrowa, go­

spodarczo silna.
Powiatowy Komitet 

Wystawy Rzemieśhiiczo-Przem.
w Cieszynie.

Końska. Ochotu. Straż Poż. Końska-Osówka 
urządza w niedz.. 10 lipca FESTYN STRAŻACKI 
w lasku pp. Cienciały i Kaszperowej, na który 
obywateli z miejsca i okolicy jak najuprzejmiej 
zapiasza. Czysty zysk przeznacza się na spłatę 
długu za sikawkę motorową.

Trzyniec. (Zamówienia dla hut.) Huty tutejsze 
otizymały wielkie zamówienie z Rosji, a miano­
wicie na 7000 wagonów drutu. Zapewniona jest 
Więc praca na 6 miesięcy w tych hutach.

Przegląd gospodarczy^
Ceny targowe. W Ostrawie płacono za 1 kg 

Wołowiny 5‘50—10 Kcz, cielęciny 6—6’75 Kcz. 
skopowiny 6—11’50 Kcz, wieprzowiiny 9—10*25.

Ceny targowe. W Ołmnuńcu płacono: pszeni­
ca morawska 151—152 Kcz, żyto 143—144 Kcz, 
«wies 106—108 Kcz, proso 180—195 Kcz, groch 
-51—235 Kcz, mak 540—550 Kcz, siano 56—58 
Kcz. mąka pszenna Ogg 234—236 Kcz, mąka 
Kładka 228—230 Kcz, mąka pszenna nr. I. 198—

Kcż, pszenna nr. II. 195—188 Kcz, żytnia 215 
i2|o Kcz, ryż 165—170 Kcz, mąka karmowa 115— 
120 Kcz, otręby 69—71 Kcz, tłuszcz amerykański 
755—765 Kcz, cebula 190—195 Kcz.

Sprzedaż zapałek stanie się u nas monopolem. 
Przeszło 1000 inwalidów zyska u nas zajęcie-

Z rządu praskiego. Rokowania handlowe po­
między Czechsłowacją a Węgrami zostały pono­
wnie nawiązane.

Ceny metalów, jak stwierdzono statystycznie 
sPadty aż do 65 procent poniżej cen przedwojen­
nych

ilość gospód w' Czechosłowacji. Jest ich 11.680 
Çzyli że przeciętnie na 1200 obywateli przypada 
jedna gospoda.

Zadłużenie gmin Moraw i Śląska jest tak ogro- 
■‘Uic, że na jednego obywatela przypada 705 Kcz 
długów gminnych.

Wolny handel środkami żywnościowemi w Ro­
sji sowieckiej został pono zaprowadzony.

Budowa portu w Gdyni kosztować będzie po 
jej zupełnem ukończeniu 165 miljonów złotych.

Francja wycofała dalszych 60 miljonów dola- 
rów złota z Ameryki.

Ze sportu.
Urzędowe sprawozdanie z pos. komisji karnej 

C. Ž. F. z 27 czerwca 1932.
Dyskw. klubową gracza Marekwi Fr. z S. K. 

Orłowa przyjęto do wiadomości, a to od 25 VI do 
f3 XII 1932. Wypowiedzenie się A. F. K. Sucha 
Przeciw meczu z Lechią G. Sucha i wysłuchaniu 
^rstępęy tej ostatniej odkłada się ad akta. Siła. 
Karwina wzywa się do przedłożenia legitymacji 
■racza Donocika celem wglądnięcia. Dzidę Ernesta 

1 kapitana „Pogoni“ karze się za mylne podanie 
?astawy dyskw. od 2 lipca do 12 sierpnia 1932. 
iie.Cz z 29 maja. Gracze Korzec Karol i Svrčina 
®°*i-  z S. K- Slavia Orłowa karze się za surową 
Krę dyskw. od 2 lipca do 29 lipca 1932. Mecz z 19 
yzei\vca 1932. Procházka H. ze Slavoj. Petřvald 
mirze się za surową grę dysk, od 2 lipca do 29 
lPc oj?. Mecz z 19 czerwca 1932. „Siła“, Kar­

wina karze się za niewywieszenie „Przepisów“
5 Kcz. Mecz z 19 czerwca 1932. Równocześnie 
zwraca się temu klubowi uwagę, aby dal sobie 
lekarniczkę do porządku, jeżeli nie chce być ka­
rany. Szlachta K. ze Slavie, Orłowa karze się za 
zurowość przeciw drugiemu graczowi dyskw. od 
2 lipca do 30 listopada. Mecz z 16 czerwca 1932. 
Fojtík G. ze Slavie, Orłowa karze się za obrazę 
sędziego dyskw. od 2 lipca do 29 lipca. Mecz z 
19 czerwca 1932. Prośbie Odra, Pudłów o uwol­
nienie dyskw. gracza Matuli, nie można uczynić 
zadość. Kol. Kuczera rezygnuje z funkcji w kom. 
karnej, dlatego na jego miejsce kooptowano kok 
Stuchlíka z Frysztatu-

W sobotę dnia 25 czerwca odbył się mecz 
mistrz, pomiędzy R. V. S. „Pogoń“ — S. K. Fry- 
sztat. Zwycięstwo odniósł, faworyt S. K- Fry­
sztat, aczkolwiek nie w tym stosunku, jak się o- 
gólnie spodziewano. S. K. Frysztat wystąpił w 
pełnym swoim składzie, „Pogoń“ natomiast zdo­
łał wysłać tylko słabą jednostkę z czteremi gra­
czami rezerwy. Gra toczyła się prawie przez ca­
ły czas w dosyć powolnem tempie. S.K. Frysztat 
początkowo naciera ostro, lecz, po kilku minutach 
gra staje się wyrównaną i do przerwy ma lekką 
przewagę „Pogoń“. W tym okresie w zamiesza­
niu podbramkowym strzela utalentowany Thietze 
jedną bramkę. Druga połowa stoi pod znakiem 
przewagi S. K. Frysztat, mimo to „Pogoń“ często 
pizychodzi do głosu, przyczem wypady jtj są 
groźniejsze. Drugą bramkę strzela przytomnie le- 
woskrzydłowy Finger. U. S. K. Frysztat bardzo 
dobry lewy obrońca Czempiel, oraz lewa strona 
ataku z centrum włączane. U „Pogoni“ dzielnie 
się spisał rezerwowy bramkarz Uherek, prawy 
obrońca Hanusek II., oraz pomoc, szczególnie 
środkowy był obok Czempiela, najlepszym na 
boisku. Sędzia Pacut objekty wmy, dopuścił się je­
dnak kilka błędów, między innemi nie widział re­
gularnie strzelonej bramki przez Grima, z drugiej 
stromy nie zauważył w zamieszaniu podbramko­
wym obronę bramki rękami przez lewego obroń­
cę „Pogoni“.

P. K. S. „Lechja“ — S. K. „Sparta“ Ser;w 
2 : 1 (1 : 1).

Grano jako mistrzowski mecz na boisku W' 
Gra u S. K- „Sparty“ Šenov zanadto brutalna. 
Szonowie. P. K. „Lechja“ zasłużonie wygrywa, 
chwycił kilka bardzo niebezpiecznych strzałów. 
Bramkarz od S. K. „Sparty“ pierwszorzędny, 
Sędzia Dziadek obiektywny i dobry.

1’rzcdmecz rezerw'y P. K. S. „Lechja i S. K 
Sparty“ Šenov 2 : 1 (1 :1). Gra u „Ledne“ 

dobra i wygrywa nad silniejszą rezerwą S. K. 
„Sparty“.

Dorost P K. S. „Lechja“ — S. K. Karw ina
6 : 3 (4 : 1).

W niedzielę 3 lipca rozegra P. K. „Lechja“ mecz 
mistrzowski z A. S. K. Now'y Bogumin na włas- 
nem boisku. Przedmecz: rezerwa „Polonii“, Kar­
wana z P. K. S. „Lechją“. Początek meczów o 
godz. 4 popołudniu.

Rozmaitości.
Samobójstwo studentki. We Frydlancie w Cze­

chach rzuciła się na zakończenie roku szkolnego 
pod koła pociągu 15-letnia studentka.

Bandyci włamali się w Hamburgu do budowy 
zarządu pewnego towarzystwa okrętowego i za­
brali 70.000 marek.

Największy most w Europie buduje obecnie 
Dama. Most ten łączy ze sobą wyspy Seeland 
i Falter a długość jego wynosi 3*5  km.

Lotnik wojskowy włoski uciekł samolotem do 
Jągosławji i oddał się władzom wojskowym jugo­
słowiańskim.

W Meksyku powtarzają się codzienne wstrzą­
sy ziemi, wyrządzając wielkie szkody.

Mordy seksualne w Austrii mnożą się. Oto 
znów znaleziono 10-letniego syna kolejarza Raba 
z roztrzaskaną głową-

Czechosłowaka aresztowano we Wiedniu pod 
zarzutem morderstwa, dokonanego na kupcu 
Wagincrze, obywatelu wiedeńskim.

Lcterja zostanie u nas urządzona na korzyść 
bezrobotnych. Ma to być przeprowadzone na 
wiosnę.

Wielki samolot, mogący unieść 115 osób, wy­
budowała angielska fabryka samolotów. Prace 
trwały 3 lata.

Śnieg spadł w okolicy Stanisławowa, pokry­
wając ziemię grubością kilkucentymetrową.

Szkoda jest dobrą nauką!
Nieupoważnione do sprteuaźy 
osoby nan>ówią często do kup­
na materji, czego się później 
żałuje. Zaś specjalny, bogato 
zaopatrzony skład materji mę­
skich i damskich firmy

GUSTAW POŁLAK 
w Czeskim Cieszynie 
pozwal i na duży wybór, towar 
można w kawałku zobaczyć 
przy fachowej i solidnej 
obsłudze spokojnie wybrać.

O przewiezienie zwłok Chopina, wielkiego mu­
zyka polskiego, z Francji, gdzie spoczywają na 
cmentarzu „Pere Lochaise“, toczą się rokowania- 

Bandy rozbójników,, ^uzbrojonych grasują w 
Karpatorusi, napadając nawet sałasze, gdzie wy­
muszają od pasterzy wydanie całego mienia.

Autobus najechał w Lineu na drzewo, gdy pękł 
hamulec, rozbił się, przyczem 4 osoby poniosły 
śmierć a 9 zostało ciężko rannych.

46 zasądzonych na śmierć czeka we więzie­
niach czeskosłowackich na wykonanie wyroku.

1530 osób umarło minionego roku w Mor. 
Ostrawie.

Grad zniszczył w Polsce koło Tomaszowa plo­
ny 96 wsi. Ludność jest zrujnowana. Szkody są 
kolosalne.

Kobiety w Europie przeważają. Europa posiada 
18 miljonów kobiet samotnych. Przyczyna leży 
w tern, że na świecie jest znacznie wiecej kobiet, 
niż mężczyzn. W Niemczech jest o 3 miljony ko­
biet więcej niż mężczyzn. We Francji nadwyżka 
ta wynosi 2 miljony. W Rosji jest jeszcze gorzej, 
bo aż 4 miljony kobiet nie mają swych męskiclr 
odpowiedników. W Portugalii w jednem tylko 
mieście Lizbonie liczba kobiet przewyższa o 
ćwierć miljona liczbę mężczyzn. Czechosłowacja 
może się pochwalić tern, że ma o półtora miljona 
kobiet więcej, niż mężczyzn.

Koncert Paderewskiego w Pcryżu. W niedzie­
lę popołudniu o godz. 3 mistrz Ignacy Paderew­
ski dawał koncert w Paryżu w sali teatnu „Eli­
sée“. Koncertem tym zainaugurował szereg uro­
czystości, urządzonych w Paryżu na pamiątkę 
setnej rocznicy przybycia naszego wielkiego mu­
zyka Chopena do Paryża. Dochód z koncertu 
mistrz Paderewski przeznaczył na cel dobroczyn­
ny a mianowicie na fundusz marszałka Focha.

Epidemja tyfusu i czerwonki ogarnęła 60 wsi 
sowieckich. W Starym Konstantynowie i Zwiahlu 
na sowieckiem Podolu rozszerzyła się epidemja 
czerwonki i tyfusu brzusznego. Około 60 wsi w 
liczbie 15.000 osób choruje.

Ograniczeni© przywozu węgla angielskiego do 
Niemiec. Przyjęcie przez rząd angielski niemiec­
kich propozycyj arbitrażu w sprawie ograniczenia 
przywozu węgla angielskiego do Niemiec wywo­
łało wśród właścicieli kopalń węgla w Anglji silne 
wzburzenie. Związek właścicieli kopalń złożył 
rządowi przeciwko, temu stanowczy protest. Wła­
ściciele knpalń wysuwają ponadto postulat nało­
żenia ceł prohibicyjnych na cały import towarów 
niemieckich do Anglji.

Rzucił się pod pociąg 70-letni starzec u Prze- 
rowa, lecz go wyciągnięto i uratowano. Czynu 
dokonał z biedy.

Uparta samobójczyni. Ośmnastoletnia dziew­
czyna w Uherskim Brodzie napiła się trucizny. 
Ponieważ jad działał powoli, porwała brzytwę i 
przecięła sobie żyły.

Byk rozjuszony zabił kolo Rzymu troje ludzi.
Zemsta wyborców. Wyborcy pewnego okręgu 

w Rumunii rzucili się na swego posła, pobili go 
dotkliwie a potem nasmarowali czarną farbą, po­
nieważ podobno dla okręgu nic nie zrobił.

Redukcja poboróv' wysokich urzędników w 
Polsce nastąpi w tym kierunku, że obcięte zostaną 
wszelkie dodatki do poborów, o ile pobory mie­
sięczne wynoszą więcej, niż 2.500 złotych mie­
sięcznie.

Trąba powietrzna zerwała się nad Wenecją z 
taką siłą, że np. płyta marmurowa wagi 80 kg, 
oderwana z pewnej budowy, spadła w odległości 
200 m na dach innego domu.
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we własnym domu.

w Karwinie,

organizacyj żywnościo- 
zapałek, papieru itd. o-

nogi 8-letniemu chłopcu, 
maszyną rolniczą przez

w domu budów. Kadleca 
(naprzeciw hot. Ungra)

cyjne oraz wydanie skrótu historji działalności 
Szkoły Górniczej w czasie od 1907—1919 r.

Inwalidów wojennych ma Czechosłowacja 
332.306 osób. Tym wypłacił rząd od roku 1919 
6 miljardów Kcz.

Bandyci urządzali napad w biały d zień na 
bank w Berlinie, steroryzowali urzędników, za­
brali większą kwotę pieniężną i poszli.

Ponure proroctwa meteorologów. Zapowiadają 
mianowicie, że po para dniach chłodnych, nastąpi 
pora deszczów, mogąca trwać kilka dni.

Oberwanie się chmury, połączone z gradobi­
ciem, zniszczyło wielkie obszary południowych 
Moraw.

Żandarm zastrzelił koło Widnawy 23-letniego 
robotnika, pono w własnej obronie. Robotnik jed­
nak został zastrzelony z tyłu. Komisja wypadek 
bada.

Złodzieje włamali się do skarbca ks. dominika­
nów w Krakowie i zabrali stąd przedmiotów, 
wartości 500.000 złotych.

Krwawa walka pomiędzy szmuglerami spiry-

100 sztuk samych warto­
ściowych i ładnych rzeczy

za 140 Kč,

kructwa różnych firm, które nie mogą wypłacić 
się z długów wobec banku państwowego. Do­
tychczas 49 przedsiębiorstw państwowych, w tern 
9 gospodarstw kolektywnych, 10 fabryk włókien­
niczych, 6 tartaków, 8 
wych oraz fabryk szkła, 
głosiło bankructwo.

Maszyna obcięła obie 
Podczas koszenia trawy 
rolnika Pawła Rytę, zamieszkałego w miejscowo-

ka na karabiny trwała przeszło godzinę, poczem 
szmuglerzy się wycofali, pozostawiając na miej­
scu 50 litrów spirytusu.

Eksplozja nastąpiła w japońskim porcie, przy- 
czem wiele robotników zostało zabitych 
nych.

Żebracy rzucili się we wsi Kasice na 
wach na żandarma i pobili go dotkliwie.

Piorun zabił 4 osoby i spalił 12 domów 
wiecie prużańskim w Polsce.

4.640 obcokrajowców studjowało tego roku na 
akademjach czeskosłowackich.

Reforma ustawy o małżeństwie we Francji 
przeprowadzona zostanie w tym kierunku, że żona 
nie będzie przysięgała mężowi posłuszeństwa.

Czterech żołnierzy zostało w Polsce zabitych 
podczas eksplozji armaty koło Równa.

Głód panuje w południowej Rosji sowieckiej.
Dwie nowe planety odkryła amerykańska 

stacja. astronomiczna.
Wielka fabryka tekstylna Bernsteina w Łodzi 

padła ofiarą pożaru, spłonąwszy doszczętenie.
Ubój świń w Polsce wynosi tygodniowo 30.000 

sztuk.
Nauczycielom nie wolno palić w obecności 

uczniów. Polskie min. oświaty zamierza wydać 
ogólnik, zabraniający nauczycielom palenia papie­
rosów w obecności uczniów. Motywem tego okól­
nika jest okoliczność, że wskutek wzmożenia się 
propagandy przeciwko paleniu, młodzież coraz 
mniej zaczyna palić- a nadto nauczyciel, opowia­
dający uczniom o szkodliwości tego, nie powinien 
być przez nich widzianym z papierosem w ustach.

Zamiast sarńca zastrzelił 27-letni rolnik koło 
Kromierzyża człowieka, znajdującego się w ży­
cie. Po tragicznym wypadku drugim wystrzałem 
pozbawił się rolnik sam życia.

Zakaz papieża w sprawie palenia świec przed 
obrazami w kościołach. Elta podaje z Watykanu, 
że papież wydał zakaz palenia przez wiernych 
świec przed wizerunkami świętych w kościołach 
katolickich.

Bankructwa sowieckich instytucyj. Duże za­
niepokojenie w kołach rządowych w Moskwie 
budzi fakt coraz to częstszego ogłaszania ban-

represje, jakie rząd stosuje względem handlu indy­
widualnego. Oto w Charkowie zasądzono 25 osób 

t na katorgę a 3 na śmierć za prowadzenie handlu 
indywidualnego. W Kijowie znowu rozstrzelano 
3 osoby na miejscu za znalezienie zapasu zboża 
w domu. W okolicach Izasławia, gdzie stosunki 
są ostrzejsze z powodu pogranicza, zabito piętna­
stu chłopów, którzy chcieli przedostać się do 
Polski.

strzeżenie do maszyny jego 8-letni syn Karol tak 
nieostrożnie, że maszyna obcięła mu obie nogi 
poniżej kostek.

Szwajcaria wstrzymała całkowicie dowóz wę­
gla niemieckiego. Rząd szwajcarski ogłasza całko­
wity zakaz przywozu węgla od 1 lipca. Jest to 
następstwem faktu, iż Niemcy całkowicie wyczer­
pały przyznany im kontyngent importowy.

Międzynarodowa konferencja kolejowa w No­
rymberdze. Dnia 8 lipca odbędzie się w Norym­

berdze międzynarodowa konferencja kolejowa w 
• sprawie opracowanych przez komisję urzędniczą 
nowych taryf bezpośredniej komunikacji między 
Polską a Włochami.

I Śmierć za wolny handel indywidualny w Rosji. 
Rząd sowiecki wydal niedawno dekret, pozwala- r 1 w rii i aa — i i 1 ł i •* — . 

Jubileusz założenia polskiej szkoły 
górniczej w Doubrawle.

W grudniu 1932 mija 25 lat od założenia przez 
Związek Górników j Hutników we Lwowie Pol­
skiej Szkoły Górniczej w Dąbrowie na Śląsku 
Cieszyńskim. Szkoła ta zlikwidowana po rozgra­
niczeniu w styczniu 1919 roku, wykształciła około 
100 sztygarów, zajmujących dziś stanowiska pra­
wie we wszystkich zagłębiach polskich, oprócz 
tego w zagłębiu borysławskiem i ostrawsko-ka 
wińskiem. Dyrektorem szkoły był przez cały czas 
jej istnienia inż. Leopold Szefer.

W ub. niedzielę odbyło się w Katowicach ze­
branie informacyjne absolwentów powyższej szko­
ły, na którem wybrano specjalny Komitet Obcho­

dowy powyższej uroczystości. Zebranie uchwaliło 
program obchodu i omówiło szczegóły organiza-

ZE ZNICZA.
Wydział Stów. „Znicz“ oznajmia, że doroczne 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
wszystkich członków „Znicza“ 

odbędzie się
!jący tylko kolektywom na wolny handel. Równo- , dnia 15 lipca 1932 o godz. 10-tej przed połttdnieir 
. cześnie w związku z tym dekretem pozostają ostre w sa« Domu Narodowego w Cieszynie (Rynek) 

w pierwszym terminie z następującym porządkiem 
obrad:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie ustępujących władz.
3. Wniosek Komisji Rewizyjnej o udzielenie 

absolutorium.
4. Wybory nowych władz.
5. Wolne wnioski i interpelacje.

w Pol, Błędowicach,
(Dom Robotniczy).

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietrasika

w Czeskim Cieszynie.
ul. Wiaduktowa (dom 
Centr.’ Stowarzyszenia)

Założony w roku 1894.
BANK ROLNICZĄ I ROBOTNICZĄ WE FRVSZTACiE

We własnym domu, ul. Garncarska,
i jego filje

przyjmują wkładki na oszczędność Eo/ i . - ! — _ — :
i w rachunku bieżącym i płacą od nich O /q i więcej stosownie od umowy.
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OD REDAKCJI.
lu 'Je względu na to, że w tym tygodniu wy- 
■ ~y dwa święta, zmuszeni byliśmy z przyczyn 
^fonicznych wydać „Gazetę Kresową“ o 4 stro- 

za co Szanownych Czytelników bardzo
yrZp„___

Możliwość wyjścia z kryzysu.
Zapatrywania fachowców na tą kwestię Są po­

bielone, wszyscy jednak, zapytani o zdanie, 
twierdzą, że jest możliwość wyjścia z obecnej 
°Presji gospodarczej.

Wielki błąd — twierdzi jeden — popełnił nasz 
rz4d tern, że we właściwym czasie nie starał się 
0 zawarcie korzystnych umów handlowych z pań­
stwami sąsiedniemi, wskutek czego Czechosłowa­
cja musi się zgodzić, że jej handel z poszczegól­
nymi państwami jest pasywny. Szkoda wynika i 
1 tego, że przedsiębiorstwa, tak prywatne, jak i 
państwowe, zapomniały, gdy były »czasy lepsze, 

trzeba robić zapasy na przyszłość. Państwo, 
nie mając zapasów pieniężnych żadnych, nakła­
ść musi na obywateli coraz nowe ciężary we 
‘°rmie najróżnorodniejszych podatków. Obywate- 
e płacą, choć ciężar to t0a niejedrego, przechj- 
^Ząęj- ponad siły płatnicze. Co jednak będzie, gdy 
°foywatełe płacić nie potrafi i?

Jeden z fachowców twierdzi, żże choć sytuacja 
,est zgoła rozpaczliwa, rąk nam opuszczać nie 
^olno, trzeba wytężyć całą «nerfeję, aby kryzys 
°becny pizebyć zwycięska. Rzecz najważniejsza, 
M>y wszelkie wydatki przedsiębiorstw wszela- 
icłi były produktywnie, juŁe szły na marne. Jeżeli 

t^ństwo stworzy nowe możliwości produkci, zy- 
Sia nowe źródła dochodów normalnych, bez ko­
nieczności dbciążania obywateli. Ożywić trzeba 
bttiek wewnętrzny pracy a wszystko ruszy z 
^ęjsca. Mamy bardzo np. aepskii drogi. łrzehŁ
J.e Poprawić tak, jak .tego wymag; ją nowoczesne 
SRodki komunikacyjne. Dziesiątki j setki tysięcy 
rr't>otników możnaby przy tern zatrudnić. Gdy 
j^robi roboti ik, żyć może Ikupiec i rzemieślnik. 
^Mjulaęji wymagają nasze rwące .potoki, wyrzą- 
n^iące podczas powodzi kół» saine szkody. Nowe 
•Me pracy dîa tych tysięcy bezrobotnych. Na 
■kwszy plan wysuwa :Się po wojnie kwestja bu- 
bwy tanich .'fc zdrowych mæszkan. Kilkanaście 
ysięcy miejscowości ni« ma .dobrej wody do pi- 

c*a. .trzete by budować wodociągi. .Rolnictwo też 
'yyrnaga poprawy Gdyby to wszystko zrobić, 
,lle bodzie bezrobotnych, którzy chcą pracy a nie 
VsDajłć, wzrośnie zapo.rzeoowonie urzewa, żela- 

zboża i życie gospodarcze popłynie trybem 
Ormabym. Setki tysięcy, miljony ludzi, uzyskaw- 

M możność prąca , ukochają ją, żyć będzie każdy 
®rmalnje, życie dlań będzie przyjemnością, zy- 

j ‘ittiy masy zadowolonych obywateli, dotąd ży- 
J:,cych z dnia flia d&eń, w niepewności jntra. Nie- 
^ość do obecnego ustroju zniknie, nastaną lep- 
že czasy.

. Lecz to wszystko znajduje się jeszcze obecnie 
znakiem zapytania, Ludzie rozumiejący grozę 

°VŁtiegO położenia, naiazie radzą i radzą, poda- 
p jbajroztoliczniejsze, me raz bardzo fantastyczne 
^fojekty. Państwom brak zaś odwagi, wobec wiel- 
c*ei Ppowiedzialności, żeby zabrać się kategory- 
/*?ie  do reorganizacji1 życia gospodarczego na 
.■be. Wszystkie zaś .dotychczasowe półśrodki 
^odzą.

A. A A A A A A. —' A A A A A .A A A -A .A A. -A A. .A. .

O zniżenie 
stopy procentowej u nas.

W Pradze toczą się obrady nad redukują sto­
py procentowej. Specjalnie do tego wybrana ko­
misja ma zadanie trudne. Każdy jest bowiem 
świadomy tego, że obecnie, gdzie trudno o zaro­
bek, gdzie towary tanieją a mimo to niema kupu­
jących, byłoby czemś nienaturalne»!, gdyby stopa 
procentowa pozostała w dotychczasowej'wysoko­
ści. Pieniądz powinien być dla porzebujących tań­
szy, bo nasze gospodarstwo użęrpi j dlatego, że 
drogo musi pieniądz ojiłacać. Wykazano, że je­
żeliby wziąć pod uwagę państwa przemysłowe, 
do których Czechosłowacja należy, to u nas stopa 
procentowa jest najwyższą. 2e koniecznością jest 
obniżenie stopy, wykazuje j fakt, że domy, zie­
mie potaniały a za pieniądze pożyczone trzeba 
płacić tyfe, ile płacono déwniej. Trzebaby z ko­
nieczności pomyśleć i nad tem, żeby w stosunku 
do tego, jak obniża się wartość majątków, redu­
kowano procentowo i długi, ma tych majątkach 
■ciążące, bo doclwdzi de tego, że ktoś przed laty 
wybudował czy też »kupił «dom, korzystając z 
pewnej kwoty wypożyczonych p:eniędzy. dziś 
traci dom, pieniądze, które miał a dług pozosta­
nie Jako ciężar na całe nierez życie. Takie rzeczy 
się Zlzieją. Czas więc, aby takim stosunkom zapo­
biegać i to, ce gospodarkę naszych chałupników 
i inałorolników ubija, utrudnia, uniemożliwia, usu­
nąć i rychło, nim wszystko będzie zrujnowane.

Obrady nad obniżeniem stopy procentowej idą 
powoli, ponieważ członkowie komisji należą do 
różnych partyj, każdy zapatruje się na sprawę 
inaczej a każdy czeka, ażeby ustępstwa robił 
inny. Sprawa zaś jest .ak ważną, że jeżeli komi­
sja nie potrafi nic uradzić, inicjatywę powinien 
w ręce wziąć rząd i drogą rozporządzenia coś 
zadecydować.

A. sprawa nagli.

Dziwią się.
Słyszy się tu i tarn pośród Czechów słowa 

zdziwienia nad tem, iż podczas uroczystości za­
kładania kamienia węgielnego pod czeskie gim­
nazjum w przemówił p. burmistrz miasta po nie­
miecku. Widzicie teraz i odczuwacie, jak to nie­
przyjemnie, jeżeb taką „ryze“ czeską uroczystość 
zamąci chociażby tylko .niewinna mówka niemiec­
ka głowy miasta.

Przestawcie sobie teraz nasze położenie. Ma­
my jeszcze w szkołach naszych panów, którzy 
w niemczyźnie upatrują niezbędny warunek ży­
cia i me potrafią bez nie? żyć. Nie tylko, że tych 
panów nam nie usuwacie ze szkół polskich, ale 
jeszcze nam nowych na miejsca kierownicze przy 
syłacie. Cóż nam na to powiedzieć wypada? 
Wartoby sobie na przyszłość zapamiętać przy­
słowie: Nie czyń drugiemu, co tobie niemiło! 

owe państwa, ażeby zbrojenia zostały nietylko 
ograniczone na obecnym poziomie, ale też zredu­
kowane, a przedewszys+kiem aby redukcji uległy 
budżety wojskowe. Dalej projekt ów domaga się 
znacznego zredukowania lotnictwa wojskowego, 
zakazu prywatnej fabrykacji broni, handlu bronią 
oraz utworzenia specjalnej międzynarodowej kon 
troli nad produkcją i handlem bronią.

To byłby może jedyny, skuteczny środek d? 
urzeczywistnienia myśli rozbrojenia.

Przed redukcją długów 
reparacyjnych.

Poufne pertraktacje pomiędzy państwami nu 
temat zobowiązań reparacyjnych trwają od dłuż­
szego czasu Niemcy robią wytężone usiłowania, 
aby punki ósmy układu wersalskiego, odnoszący 
się do odszkodowań, został skreślony. Skłonną 
byłaby do takich ustępstw Anglja. Francja nato­
miast bezwarunkowo sprzeciwia się, by wszyst­
kie płacenia zostały zanulowane, gotowa jednak 
zgodzić się na to, aby kwotę 24 miljardów, wy­
maganych od Niemiec, zredukowano do 4 miljar­
dów. To są podobno ostatnie słowa Francji. Niem­
cy jednak targują się nadal. Delegacja niemiecka 
proponuje, nawiązując do żądań francuskich, aby 
i te 4 miliardy zredukować i to do 2 miljardów, 
upierając się przy tem, że płacenie 4 miljardów 
przekracza siłę płatniczą Niemiec. 1 ta kwota 
miałaby być spłacana ratami.

Stanowisko Niemiec popierają Włochy. Stoją 
również na stanowisku, że należy bez zastrzeżeń 
skreślić wszelkie długi wojenne państw europej­
skich.

Płonne nadzieje Niemiec
Niemcy spodziewali się, że dzięki atmosferze, 

jaka się na konferencji lozańskiej wytworzyła, 
uda im się pozbawić ciężaru we formie długów 
reparacyjnych. Pomylili się. Macdonald wysunie 
wkrótce propozycję, według Której Niemcy — 
wbrew ich wysiłkom — zapłacić będą musiały 
Anglji 300 miljonów funtów szterlingów, a Francji 
6 miljardów marek niemieckich, choćby i nastą­
piło częściowe skreślenie długów.

Burzliwe posiedzenie mniej­
szości narodow. we Wiedniu.

Atmosfera panuje tam dość duszna, w dzień 
zaś pierwszego lipca doszło nawet do bójki. Kie­
dy mianowicie delegat węgierski hr. Esterhazy 
w sposób gwałtowny zaatakował rząd czesko- 
słowacki, zerwała się burza pomiędzy Czechami 
a Węgrami, co doprowadziło do bójki. Sytuacja 
była tak naprężona, że posiedzenie musiało być 
przerwane.

Polski projekt rozbrojeniowy
Na punkcie kwestji rozbrojenia wiele jest pro­

jektów, lecz wszystkie dotychczasowe są tylko 
półśrodkami, ponieważ kwestji zasadniczo nie roz­
wiązują. Polska wraz z Hiszpanią, Holandją i 
Szwajcarją opracowała wspólny projekt rozbro­
jeniowy, który ma być konferencji rozbrojenio­
wej przedłożony. W projekcie tym domagają się

Skargi Litwinów.
Litwinów' spotyka w Prusiech Wschodnich to 

samo, co Polaków, mieszkających na terenie pań­
stwa niemieckiego.

Litwini z Prus Wschodnich przedłożyli więc 
kongresowi mniejszości narodowych we Wiedniu 
memorjał, przedstawiający gwałtowne germam- 
zov anie Litwinów w Prusiech Wschodnich.
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Litwini nie posiadają tam ani jednej szkuty. Dzie­
ciom litewskim nie wolno uczęszczać nawet do 
freblówek litewskich. Nabożeństwa odbywają się 
w języku niemieckim. W gminach czysto litew­
skich są duchowni, nie znający języka litewskie­
go. Rząd niemiecki loży znaczne sumy na kolo­
nizację niemiecką. Litwini są w Prusiech Wscho­
dnich narażeni na prześladowania, a nawet na 
pogromy ze strony Niemców.

Przegląd polityczny.
Z rządu praskiego. Rada ministrów uchwaliła 

w drodze rozporządzenia prowizorium co do przy­
wozu zboża z zagranicy, zanim ustawa zostanie 
uchwaloną. Sprawa taniego zboża nie nagli, po­
nieważ są wiaoKi, że żniwa wypadną dobrze. 
Budżet na rok przyszły ma być jeszcze w lipcn 
zestawiony, poczem nastąpią ferje, zaś rekon- 
stiukcja gabinetu praskiego proponowana jest na 
jesień.

Amerykański poseł w Pradze podał się do dy­
misji.

Zjazd zagranicznych Czechów i Słowaków od­
bywał się podczas zlotu w Pradze.

Nowe wybory do rady Ligi Narodów odbędą 
się jeszcze tego roku.

Międzynarodowa konferencja naftowa obradu­
je w Paryżu.

Dwa wyroki śmierci w Polsce. Dwu szpiegów 
sowieckich zasądzono na śmierć przez powiesze­
nie i wyrok wykonano.

W Niemczech odbywa się wielki proces ko­
mm istyczny przeciw 24 przewódcom partji ko­
munistycznej. Proces odbywa się w Lipsku. i

Protest niemiecki z powodu zlotu praskiego. 
Prasa niemiecka i komunistyczna ostro protestu­
ją, że rzekomo rząd na cele reprezentacyjne zlo­
tu Sokołów w Pradze wyasygnował 150 miljj-l 
nów koron. Rząd i prasa czeska zaprzeczają, ja­
koby to prawda była. Sprostowanie i oświad-| 
czenie złożyły ministerstwa spraw wewnętrz­
nych i zagranicznych, twierdząc, że na ten cel 
przeznaczono z właściwych funduszów kwotę nie­
znaczną.

SacjalnG-denwkratyczne demonstracje przeciw 
Hitlerowi i rządowi Pappena odbywają się w 
Bei linie.

Ludendorf o Niemczech. Generał Ludcndoif 
ośwadczył o Niemczech, że rewolucja u góry, 
chodzi o akcję Hitlera, a rewolucja u dołu wkrót­
ce się rozpocznie.

Łotwa ogłosda moratorium dla banków, od 15 
lipca począwszy.

Austrja otrzyma pożyczkę. Obrady na ten te­
mat zostały w Lausannie ukończone.

Nowy rząd jugosłowiański utworzony został 
przez dotychczasowego ministra spraw wewnętrz

Bes odwrotu.
(Ciąg dalszy.)

Przeczekawszy jakiś ojczenasz, póki nie uspo­
koiło się zupełnie, przemocą oderwał tułów od 
sztusa i zgiął się, by poszukać „zicherki“:

Każ ją zaś czechmon zaniós? — sierdzić 
się począł, nie i iogąc jej namacać w ciemności 
rozczapierzonemi palcami obu rąk.

1 uś je... — z lubością objął krągły walec 
szkła i kosza — jużech miot strach, że cię nie 
nojdym...

Najpierwszym czynem było zapalić lampę. Ka- 
biesz ujął jej okrągłą butclę lewą ręką, pod górę 
nieco, prawą zaś usiłował uczynić światło. Poma­
cał guzik, sterczący wdół z jej dna i przekręcił.! 
Maleńka szczecinka iskier mignęła w okolicy kno-’ 
ta, sykła i zgasła.

— Na, coto zaś? Nie zapolisz sie? — Prze­
szedł mu mróz po kościach. Co pocznie bez świa­
tła? Czepoń rozbije na pierwszym napotkanym 
kancie zwalonego rumowiska, nic więcej. Musi| 
mieć światło! Za wszelką cenę! Co znaczy bez 
światła? Tyle co ślepy w lesie!

Zwolna, nieznacznie przekręca guz u dna „zi­
cherki“. Raz, drugi... Włókienka iskierek migają 
w obręczy szkła, lecz nie chcą zapalić knota.

— Pierona... jeszcze roz... — coś tam psy- 
kło, wnętrze zicherki wypełniło się nanowo iskra­
mi, z których jedna pada wreszcie na osadzony 
w mosiężnej tulejce knot, wywołując upragniony 
blask światła.

— Chwała Bogu... — oddechnął Kabiesz iak 
mógł najgłębiej — teraz trza zrewidować, co u 
jak...

Inych Soskica. W polityce wewnętrznej ma na­
stąpić nowy kurs.

Profesor uniwersytetu wiedeńskiego Schneider 
przystąpił podczas odsłaniania pomnika do rek­
tora Wettstcina i ranił go wystrzałem z rewol­
weru. Czynu dokonał, ponieważ rektor rujnował 
mu karierę.

Moratorium proponuje rząd węgierski dla rol­
ników, którzy wskutek kryzysu nie mogą płacić 
swych zobowiązań.

I Parlament francuski oświadczył się przeciwk) 
I redukcji płac urzędniczych i podnoszenia podat­
ków; mimo to rząd nazywa to koniecznością pań­
stwową.

Zaproszenie Turcji do Ligi Narodów. Na po­
siedzeniu plenarnem, złożono wniosek o zapro­
szenie Turcji do Ligi Narodów. Wniosek konsta­
tuje, że republika turecka odpowiada wszelkim 
warunkom statutu.

Bandy komitadżów w południowej Jugcsla- 
I wj. v zmogły swą czynność, przechodząc grani­
cę państwa. Straż graniczna stacza z niemi krwa­
we walki.

Akcja bezbożników w Rosji upad3. Nawet 
członkowie tej organizacji pokryjomu chodzą na 
tajne nabożeństwa, organizują stowarzyszenia re- 
lig..nc, pocichu przyjmują komunję, słuchają ka­
zań popów i księży, którzy dostali się do szere­
gów robotniczych i wspólnie pracują w zakładach 
przemysłowych i fabrykach.

Szpiega sowieckiego aresztowano we Francji. 
Po aresztowaniu jego aresztowano dalszych 6 
osób.

Przed wyborem prezydenta w Ameryce. Naj­
poważniejszym kandydatem na przyszłego pre-l 
zjdenta Stanów Zjednoczonych jest Rooseveld, 
należący do partji demokratów.

Ostatni król portugalski umarł. Śmierć nastą­
piła wskutek tego, że lekarz, który mu gardło 
pendzlował, przez nieuwagę zostawił w gardle 
kawałek waty, która wpadła do tchawicy i spo­
wodowała śmierć. i

Walki w Indiach nie ustają. Do krwawych I 
starć między Mahometanami a Hindusami doszło 
znowu w ciągu piątku. Walki toczyły się równo­
cześnie w kilku punktach miasta Bombaju Ofia­
rą starć padło W0 osób, zabitych j ciężko ran-| 

[iiych. Interweniująca policja musiała zrobić uży­
tek z broni palnej i z trudem tylko udało się jej 
przywrócić względny spokój.

Slam, państwo azjatyckie, stało się monarchią 
konstytucyjną. Król podpisał odpowiedni dekret.

Nowy spisek antyrządowy wykryto w Bra­
zylii.

Międzynarodowa konferencją pracy dla zbada­
nia międzynarodowego handlu i przemysłu zwo­
łana została do Genewy.

Żółte światło lampki oblało sztusy. Pomyszko- 
I wało po nich i zwolna jęło skręcać w stronę głó­
wnego chodnika. Zapełgało najpierw na spongu. 
lecz zamiast polecieć przed siebie, jęło piąć się 
w górę: gardło chodnika zagradzała opadnięta ze 
stropu tama.

Zobaczył ją Kabiesz.
Z jej pokantowanej, w dzikim nieładzie nagro­

madzonej gęstwy, z tego rumowiska potężnych 
bloków kamienia, jeżyły się ku niemu podrzązgane 
na strzępy, poszczapane, świecące bielą rdzenia 
kikuty stempli i spojek, wywalały ostre języki, 
bodlawe i gryzące. Pokładzione równolegle do 
chodnika, ukośnie, prostopadle, wdół, wgórę. Po­
wstrzymujące i duszące w zarodku każdy n.euczy- 
niony jeszcze ruch w ich stronę. A wśród tego 
rusztowania poskręcanych jak trzewia, to ZDÖW 
rozdartych na poły belek, szczerzyły w stronę 
zmartwiałego Kabiesza swe czarne, kąśliwe zę- 
biska blisko kamienia, ostre i pokantowane.

Nie byłoby w tem wszystkiem nic tak groi- 
nepo, gdyby spad nie sięgał wysokości stropu. 
Wylazłby Kabiesz na jego szczyt, przedarł górą 
i znalezćby się mógł po tamtej stronie rumowi­
ska, na chodniku którego wylot wbiega do głów­
nego przekopu.

Właśnie chciał to Kabiesz i zbadać. Uda się 
przeleżę górą, czy się nie uda? Ucapił zicherkę 
mocniej w dłoń i uniósł wysoko nad głową. Za­
kreślił parę poziomych rzutów, badając każdy 
centymetr zawału. Wtedy zobaczył, że żółtawa 
polęwa lampkowego blasku ogarnia sobą to samo, 
co było tuż, tuż przed nim: potrzaskane na 
chwanty stemple i najeżone głazy kamienia.

liii, festyn górski na Ko?.ubowej.
ZNIŻKA NA KOLEI.

Jak wiadomo w niedzielę, dnia 1Q lipca br. 
I odbędzie się Hf festyn górski na Kozubowej. 
Uczestnicy, którzy wyjeżdżają na festyn koleją, 
mogą korzystać ze zniżki kolejowej, przeznaczo­
nej dla niedziel i świąt, powinni jednak zażądać 
biletu powrotnego (retour).

Zniżka powyższa wynosi 33% i może każdy 
pojedynczy uczestnik, biorący udział w wyciecz- 
<e z niej korzystać. Na przykład bilet powrotny 

Iza cenę normalną z Orłowej do Nawsia kosztuje 
Kcz 22.40, zaś ulgowy Kcz 15.20.

I Ze stacji Mor. Ostrawa, Bogumin, Darków, 
Czeski Cieszyn, Jabłonków, Mosty można otrzy­
mać bilety ulgowe do wszystkich stacyj w okręgu 
80 km. Z innych stacyj można otrzymać bilet 
zniżkowy do wyżej wymienionych stacyj.

Zwraca się uwagę, że kto chce jechać np. z 
Karwinej lub z innej stacji (gdzie nie można otrzy 
mać biletu zniżkowego do wszystkich stacyj w 

lo ręgu 80 km) do Łomnej musi sobie zakupić bi- 
Ićt zniżkowy powrotny do Mostów, zaś inni, któ­
rzy chcą wysiąść w Bystrzycy, muszą zakupić 
bilet do Nawsia. Na przykład bilet zniżkowy po­
wrotny z Orłowej do Łomnej kosztuje Kcz 19.60, 
zamiast normalnie 24 Kcz.

^a. bilety zniżkowe powrotne można wyjeż­
dżać już w sobotę w południe a wracać z danej 
stacji aż w poniedziałek przed godziną 12 w po­
łudnie.

Najlepiej wyjeżdżać na festyn w niedzielę po­
ciągiem, wyjeżdżającym z Bogumina o godz. 3.37, 
6.28 i 7.36 rano.

Korespondencje.
— (Ze „Znicza“.) Obecny prezes Wydziału 

„Znicza“, kol. Wilhelm Zweck, rodem z Cie­
szyna, uzyskał na Wydziale prawnym Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w Krakowie stopień magistra 
praw.

Łazy. < )d pamiętnych czasów nie było w La- 
a< i takiej uroczystości, jaka naznaczano jest na 

niedzielę, dnia 17 lipca br. Rodak nasz, wycho­
wanek polskiego gimnazjum realnego w Orłowej 
pan Emiljan Staszek otrzyma dnia 10 lipca br- 
święcenie kapłańskie a w niedzielę, dnia 17 lipca 
br. odprawi w kościele parafialnym pierwsza 
mszę świętą. Uroczysty pochód wyruszy w tym 
dniu o godzinie pół do dziewiątej rano z Łazó'v 
wraz z księdzem prymicjantem przy dźwiękach 
muzyki i pieniach pieśni religijnych do kościoła- 
Na tę rzadką uroczystość zapraszamy rodaków 2 
bliska i okolic, aby pochód wypadł godnie i im­
ponująco.

— Jezus — nie może być__— Coś schwy­
ciło go za gardło, wlazło mji w usta i zatkaD 
dalsze słowa. Opuścił wdół rękę z lampką. zr°| 
zumiał: Zawaliło „durch“. Na iment. Droga po(l 
szachtę zasypana.

Na moment omamiło go coś, odebrało moWC
i czucie. Coś jakby tylcem kilofa uderzyło go & 
głowę.

— Odcięty żech jest...
Ale nie chciał się dać. Musi być przecie gdzics 

jakaś szpara, musi być, Jezusku święty! Na, toby 
było straszne! Odcięty od swoich, zasypany m* l 
dole! Jezusku nejmilszy!...

Rwały mu się z ust postrzępione, obłąkani 
słowa, kiedy chodzi} tam i sam, wzdłuż najeżonej 
giczalami podpór ściany, szukając z uporem pija' 
nego jakiegoś przejścia.

Nie chciał, nie mógł w to uwierzyć, że jest 
odcilęty od ludzi.

Dyć toby było straszne! Jezusku nejświeł 
szy! —- Bełkotał ustawicznie, cziując, iż włosY 
jeżą mu się na głowie, a po plecach łazi coś zim­
nego i kłujc, jak ostre szpilki lodu.

— Pst*...
Na jedno mgnienie oka wydawało mu się,, 

słyszy jakiś szelest. Znieruchomiał, nadsłuchują0. 
Nic.
Cisza t;ika, iż zdało się, że pękną błony 

uszach, jak od nadmiernego huku. Plątała się ml* 
gdzieś pod nogami, czarna i gęsta, szemrała 
uwłosienk: na piersiach, chwytała za gardło, du­
siła je, zapychała sobą usta i nozdrza.

Kabiesz czuł ją. Znał ją dobrze! Przylatuj0 
skądsiś od „fleców“, wyłupana z nich razem 
bazalcm węgla, kłębi się zmieszana z prochem
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wupca FESTYN GÓRSKI „BESKIDU ŚLĄSKIEGO" NA K0ZÜB0 WE J î^p%nlgS
Cieszyn Czeski. Krajowy festyn Macierzy za­

chował swą tradycję. Nie zaszkodził kryzys, brak 
Pieniędzy, a nawet groźna pogoda nie odstra­
szyła, przyszło ludzi wiele, jak dawniej, bardzo 
ożywiony panował wszędzie ruch, piękna, serde­
czna zabawa. Wiele było starszyzny, lecz prze-

Łyżbice. (Nieszczęście przy kąpieli.) W tym 
tygodniu przejeżdżali tędy dwaj rowerzyści i znu­
żeni, postanowili się kąpać w Olzie. Nie znając 
koryta, skoczyli do wielkiej głębiny i zaczęli to­
nąć. Na krzyk pośpieszyli ludzie z pomocą. Jed­
nego z tonących wyratowano, drugi utonął.

ważała młodzież. Ten moment należy z radością 
powitać, bo widać z tego, że młodzież okazuje 
coraz więcej należne zrozumienie dla celów kul- 
turalno-narodowych naszej Macierzy Szkolnej. To 
jest dla nas sprawą zasadniczej wagi, byśmy do 
Pracy dla Macierzy Szkolnej zobowiązali wszyst­
kich, przedewszystkiem młodzież, a do urzeczy­
wistnienia tego już nam niedaleko. Już nam nie­
długo czekać, że naszemi Kolami Macierzy obej- 
miemy całą ludność śląską. Wtedy dopiero sta­
niemy się naprawdę silni a praca nasza popłynie 
szerokiem korytem, nikt wtedy nam nie sprosta, 
nikt nas dławić nie będzie. U każdego przeciw­
nika imponuje tylko siła, więc gdy my stworzy- 
niy z Indu śląskiego armję uświadomionych człon­
ków Macie.izy Szkolnej, armję, w której szere­
gach znajdą się wszyscy z ludu naszego, wtedy 
nasza wygrana. Wtedy każde nasze słowo mne 
będzie miało tu znaczenie, będą się z nami wszy­
scy liczyli. Festyn krajowy dał nam dowód, że 
siła nasza rośnie, szeregi nasze się umacniają. 
Młodzież, uświadomiona narodowo, rozumiejąca 
wielkie, zasadnicze znaczenie organizacji, daje 
rękojmię lepszej przyszłości dla sprawy ludu pol­
skiego na Śląsku. To młodzież nasza przemówiła 
do serc, do uczuć zgromadzonych w Parku Siko­
ry pieśnią polską. Przemówiła, a słudhajacy upa­
jali się pięknością pieśni naszej. Związek Chórów 
dolskich w Czechosłowacji wykreślił sobie zada­
nie piękne, szczytne, zadanie pielęgnowania cza- 
rownej pieśni polskiej, wyszukuje, zbiera i ludová 
daje pieśni ludowe na Śląsku, pieśni, które zgoła 
Powoli milknęły, szły w zapomnienie. Dziś odży­
wają, dźwięk ich rozlega się nanowo i póki Ślą­
zak ich śpiewać nie przestanie, utrzymamy się. 
W tern leży wielkie znaczenie Chórów miejsco­
wych Kół Macierzy. Cześć i uznanie tym, u któ­
rych to myśl zrodziła się a niemniej i wdzięcz­
ność tym, którzy pracą tego Związku kierują. 
Związek bowiem w krótkim czasie swego istnie­
ją zdziałał bardzo wiele. — Festyn Macierzy stał 
dę naprawdę zabawą ludową, zabawą, która stała 
się dla nas czemś, czego nam raz przynajmniej 
do roku potrzeba. Schodzimy się do wspólnej za­
bawy ze wszystkich zakątków Śląska, by ze sobą 
Dogadać, następuje wymiana myśli i z większą 
chęcią do naszej pracy wracamy do domów, gdzie 
czeka na nas szarzyzna pracy codziennej.

, Usłyszy 
^nklllinęł-ii

' Końska. Ochom. Straż Poż. Końska-Osówka 
urządza w niedz., 10 lipca FESTYN STRAŻACKI 
w lasku pp. Cienciały i Kaszperowej, na który 
obywateli z miejsca i okolicy jak najuprzejmiej 
zaprasza. Czysty zysk przeznacza się na spłatę 
długu za sikawkę motorową.

■ Ligotka Kameralna. (Dziwne lecz prawdziwe!) 
W Ligotce Kameralnej rozlepiono afisze treści, 
nad którą człowiek myśli i me pojmuje. Sbor dobr, 
hasičů w Kom. Lhotce porada pod protektoratem 
P. Karla Wałacha, statkáře s Břehu v Nedéli dne 
lu července hasickou slavnost, spojenou s předa­
ním motorové stříkačky slušbě veřejnosti. Nicby 
w tem złego nie było, człowiek, nieznający tutej­
szych stosunków powie, na coż to takiego. Chcąc 
sprawę dobrze poznać, musimy się bliżej poznać 
z osobą pana Karla Wałacha, sławnego statkáře 
s Břeha. P. Walach jest znany jako człowiek o 
bardzo niestarym, znnennym charakterze. Przed 
wojną, rozumie się, był a jest po dzień dzisiejszy, 
mimo udawania, gorliwym wyznawcą Bismarka. 
Jeszcze teraz o sobie wówi: ,.Deutsch bis zum 
Tode, evangelisch bis zum Grube“. Przekonania 
swoje zmienia widać jako czasem potrzeba. Kie­
dy wybieraliśmy pierwszego naszego posła do 
sejmu praskiego, to rozumie się i p. Karel Wa­
lach, statkař, był na liście jako kandydat. Pytacie 
dlaczego? Dlatego że jego syn niewłasny, będąc 
na tłustej posadzie na Górnym Śląku, miał zo­
stać stamtąd wydalony. Więc, rety biedy. Dr. 
Wolke, ratuj, będę dobrym Polakiem. I był jakiś 
czas, poniekąd nawet chciał być lepszym, niż my, 
co od urodzenia przy naszym sztandarze stoimy. 
Był tak doskonałym, że nawet obrazu pana pre­
zydenta nie chciał i wołał zapłacić 10 Kcz do ka­
sy gminnej. Zaś w pociągach i miejscach publicz­
nych to aż strach było z tym panem jechać, tak 
obelżywe słowa rzucał pod adresem Czechów. 
Lecz to wszystko bardzo prędko przeminęło. 
Kiedy były wybory po drugi raz, to już p. Wa­
lach, statkař, nawet odezwę wydał i namawiał do 
wybierania niemieckich agrarjuszy. A dzisiaj, pro­
szę się nie śmiać, nawet rodzony Czech nie jest 
dobrym patrjotą czeskim, jak p. Kaiel Walach, 
statkař. Lecz pomińmy pana Wałacha, statkařa a 
zapytajmy się pp. Czechów, członków hasičského 
sboru? Czy Wam nie wstyd, panęwie, z takim 
człowiekiem obcować i pod jego protektoratem 
urządzać slavnosti, z człowiekiem, który napew- 
noby całą czechosłowacką republikę za miskę 
soczewicy aż do Berlina zagnał. Czy po to wal­
czyły Wasze legjony i krew przelewały, żeby 
Wy po 14 latach trwania republiki protektorat 
Niemca brać? Czy po to tyle słowiańskich soko­
łów czci pamiątkę tego męża, który już przed 
stu laty chciał łamać i rwać pęta germańskie? 
Kiedy w przeszłym roku jeden obywatel tylko 
ze względów gospodarczych kandydował na li­
ście obywatelskiej, to zarzucano mu zdradę, a na­
wet burzono jego klientelę, namawiając ją do boj­
kotu, bo o zgrozo, Czech na polskiej obywatel­
skiej liście się znalazł! Lecz Wam wolno pod pro­
tektoratem może samego Hitlera urządzać sław- 
ności, to nie jest żadna zbrodnia w Waszych po­
jęciach. Wstydźcie się, hańba Wam!

Koszarzyska. (Pożar.) We wtorek wieczorem 
wielka łuna rozjaśniła okolicę. Zapalił się domek, 
zamieszkały przez Szmeka i Szkatułę. Prawdo­
podobnie iskra dostała się z komina do szmat na 
strychu, które się zatlily i powstał pożar. Nie 
było wody dostateczną ilość a nictylko, że nie 
można było ognia ugasić, lecz nie potrafiono nic 
wskórać, gdyż ogień przeniósł się i na domostwo 
Heczki. Oba gospodarstwa spaliły się doszczętnie. 
Szkoda jest częściowo kryta ubezpieczeniem.

Morawska Ostrawa. Do cukierni Bukačkowej 
w Mariańskich Górach włamali się złodzieje i na­
brali towaru w cenie 500 Kcz.

— Wskutek nieustającego braku zamówień 
zastawiona została praca na szybie „Ignacy“ w 
Ostrawie na dłuższy przeciąg czasu.

Przegląd gospodarczy.
Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: pszenica 

morawska 151—152 Kcz, żyto 143—144 Kcz, owies 
106—108 Kcz, proso 190—195 Kcz, groch 215— 
23 Kcz, mak 540* 1—550 Kcz, siano 56—58 Kcz, 
słoma 44—46 Kcz, mąka pszenną Ogg 234—236 
Kcz, gładka 228—230 Kcz, nr. 1 198—200 Kcz, 
nr. 2 185—188 Kcz, żytnia 215—220 Kcz, otręby 
69—72 Kcz, tłuszcz amerykański 755—765 Kćz.

Powietrzu, płynie z pod szachty razem z wiatra­
ki, osadza się cienką dzichetką na ciele, szyi i 
twarzy i dusi, dusi...

Znał ją Kabiesz i strach miał z niej. Wiedział, 
że zabić potrafi niegorzej od węgla, co znagła 
kawałem na głowo spadnie z wysoka.

I teraz ją czuł. Nie słyszał, ale wyczuwał, wy- 
Subtelnioną intuicją starego, obytego z szachtą 
bawierza. Wymacywał ją na sobie, w ustach, w 
Pszach, wódzia! ją, jak plącze się koło niego w 
kręgach słabego światła zicherki.

Ale nie da się jej zabić! Musi ją odżenąć i 
spłoszyć! Ale jak? Kiedy usta nie chcą się poru­
szyć, by wypowiedzieć bodaj jedno słowo, kiedy 
nogi zdają się być zrośnięte ze spongiem a na 
Gało spadła jakaś tępa leniwość, okryła je i omo­
tała jak w SKórzny koc, krępujący każdy, naj­
mniejszy bodaj ruch.

Zresztą poco krzyczeć? Pomoże to co? Spło- 
wprawdzie tę obrzydliwą ciszę, odżenie, ale 

Cóż. kiedy znowu przyleci, bardziej jeszcze na­
tarczywa i bezczelna, tak jak pies głodny przy­
lej do kęsa kości, choć odegnany kijem, uskoczy 
parę kroków, a kołując opodal, nie spuści z niej 
zadliwych ślepi...

go tu kto? Kiedy stoi zamknięty w 
___ metrach sześciennych wielkiej klatce, 

0 ścianach nieprzeniknienie grubych?
Ale przecie nie może tu pozostać! Nie może 

Oczekiwać aż ktoś, przypomniawszy sobie, że 
jakimś tam chodniku skamle o ratunek zasy- 

jaPy jakiś tani Kabiesz! Nie śmie tu zczeznąć! 
ezusie święty! Nie śmie! Będzie się ratował!

• (Dok. nast.)

Handel wymienny pomiędzy Polską a Wę­
grami. Zawarto umowę, na podstawie której Pol­
ska wysyłać będzie na Węgry koks, drzewo, jed­
wab sztuczny, metale i artykuły chemiczne wza- 
mian za owoce, jarzyny i pewne wyroby prze­
mysłowe.

I Rewizję traktatów handlowych przeprowadzi 
Polska z temi państwami, z któremi handel dla 
Polski układa soję pasywnie. Wchodzą więc w 
rachubę: Francja, Ameryka, Niemcy, Włochy i 
Szwajcaria.

Obrót banknotów we Francji jest zupełnie po­
kryty złotem.

Niemcy podniosły cło na dowóz ziemniaków 
z zagranicy.

Hodowla chmielu w Czechosłowacji obniża się 
do 50% normalnej produkcji.

Bardzo ważne
dla uczestników wycieczki ogrod-

NICZO-KRAJOZNAWCZEJ.
Odjazd z Cieszyna Czeskiego dlnia 12 lipca 

1932 (wtorek) o godzinie 4.40 rano, bez względu 
na pogodę. Autobusy czekały będą przed wyj­
ściem z dworca. Pociągi przybywają do Cieszyna 
Czeskiego: od Bogumina o godz. 4.28, od Jabłon­
kowa o godz. 4.25, od Frýdku o godz. 4.40. Po­
nieważ od Suchej z Cieszynem Czeskim i od Fry- 
sztatu i Dziećmo rowie z Karwiną niema połącze­
nia w tym czasie rannym, dlatego pojedzie (z 
Suchej Dolnej) jeden autobus na okręg frysztaeki 
przez Suchę Górną—Pasieki, Krzywy Dół w Sto- 
nawie i o godz. 3.30 rano zatrzyma się przed 
polską szkołą w Olbrachcicach, następnie przed 
godz. 4 przed wiilą p. dra Wolfa we Frysztacie 
i z uczestnikami pojedzie wprost do Cieszyna 
przed dworzec. Drugi autobus zatrzyma się o 
godz. 3.15 przy aptece w Suchej Średniej, póź­
niej o godz. 3.20 przed polską szkołą wydziałową 
w Suchej Górnej i zabierze tamtejszych uczestni­
ków do Cieszyna Czeskiego (przez Cierhcko).

Odjazd z Cieszyna Czeskiego o godz. 4.40 do 
Bystrzycy pod Hostýnem, gdzie staniemy około 
7.30 rano i zjemy śniadanie w hotelu „Zalożna“. 
Dalej pi owadzi tura pizez Goleszów na Mora­
wach, Kulin do Blanska (około godz. 11). Obiad 
przygotowany w hotelu gwarectwa na „Klepa- 
čovie“. Dobry obiad z leguminą 10 Kcz. Po obie- 
otrzymamy ulgowe bilety wstępu. Przenocujemy 
bylinowe firmy „Gebrüder Schütz“. Po zwiedze- 

|niu udamy się do Macochy oglądać jaskinie. Tam 
'otrzymamy ulgowe blety wstępu. Przenocujemy 
w Macosze w „Schronisku Jubileuszowem“. Jed- 
nołóżkowe pokoje po 16 Kcz. W noclegami dam­
skiej płaci się za łóżko 10 Kcz, w noclegami 
męskiej 8 Kcz.

Dnia 13 lipca (środa) o godz. 6 rano odjazd do 
Ober-Gerspitz. Stąd jazda do Żeleszyc, gdzie dy­
rekcja uraczy nas drugiem śniadaniem Po spoży­
ciu oglądniemy zakłady ogrodnicze „Victoria“. Po 
godz. 11 obiad w restauracji Wojciecha Sulzera 
za 8 i 9 Kcz. Po obiedzie naszym celem jest 
Spielberg w Bernie oraz parki: Pisarki i Różanki. 
Z Berna wracali będziemy przez Ujezd, Ostrów, 
Rychtarów, Wyszków, Kromierzyż. Tu około 5 
godz. popoł. podwieczorek w Sokolovni. Potem 
zwiedzimy zamek arcybiskupi i parki arcybisku­
pie, z któremi równać się mogą jedynie parki w 
Lednicy, pozatem w całej republice nie mają kon­
kurencji. Z Kromierzyża wracamy przez Frýdek 
i Gnojnik do Cieszyna.

Wskazanem jest ubrać się lekko (po sporto­
wemu), lecz zaorać z sobą letni płaszcz, ponie­
waż w jaskiniach Macochy jest zimno. Nie po­
leca się zabieranie walizek lub kuferków, bo to 
niepotrzebny balast.

Dnia 6 lipca wysyłamy firmom ogrodniczym 
i do hotelu noclegowego w Macosze dokładne
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Ludowa Drukarnia we Frysztacie.
wykazy tylko tych, którzy do tego terminu się 
zgłosili i należytość 80 Kcz (dzieci do 14 lat po­
łowę) do Tow. Oszczędności i Zaliczek w Cie­
szynie Czeskim uiścili-

Spodziewamy się, że uczestnicy tej wycieczki 
nie pożałują.

ZE SPORTU.
PKS. Lechja — AFK. Novy Bohumín 0 : 2 (0 ; 1).

Przebieg gry zadowalający, obydwie druż] ny 
przedstawiły grę jedną z najlepszych. Sędzia p. 
Sitek dobry. Gości bradzo dużo.

Rozmaitości.
Już zaczęły się żniwa w południowej części 

Moraw i Słowaczyzny.
Ofiary piorunu. Koło Kielc uderzył piorun do 

pewnego domu i zabił dwu synów gospodarza-
Wielka katastrofa kolejowa. W sobotę wie­

czór zderzyły się pomiędzy Benešovem i Kralo- 
vícami dwa pociągi. Przyczyną stała się gwałto­
wna burza, która zerwała wszelkie druty telefo­
niczne i telegraficzne, tak, że porozumiewanie się 
było wykluczone. Zderzenie się nastąpiło na wy­
sokim nasypie. Skutki zderzenia były straszne. Z 
pośród gruzów wydobyto 9 martwych, 15 ciężko 
a 30 lżej rannych. Szkoda materjalna jest ogrom­
na. Linja kolejowa została na 48 godzin zatara­
sowana.

Śmierć z powodu dziewczyny, w Sandżaku w 
Jugosławji powstała bijatyka z powodu dziew­
czyny. Trzech zostało zabitych a pięciu rannych.

Zastrzelił swe 2-letnie dziecko a potem siebie 
urzędnik Idamec koło Bema. Przyczyna stra­
sznego czynu nieznana.

Z powodu szmugiu sacharyny aresztowanych 
zostało w Ołomuńcu około 100 osób.

Z powodu zazdrości zastrzelił pewien obywa­
tel w Pradze swą żonę a potem ranił się wy­
strzałem w głowę i oddał się sam policji.

Statek napowietrzny Zeppelina odbył lot do 
Anglji.

Gwałtowna burza spowodowała w Japonji 
śmierć kilkudziesięciu ludzi.

•Woda zatopiła koło Grazu w Styrji dwa szy­
by. Górnicy z wielkim trudem zdołali się wyra­
tować.

Pod kołami pociągu znalazła się koło Użgo- 
rodu powózka, wioząca 10 osób do kościoła. Kola 
pociągu odrzuciły ją i wszystkie osoby poniosły 
ciężkie rany.

Wielka fabryka tekstylna w Łodzi padła ofia­
rą pożaru.

Jednego z tych, co to mieli dziecko Lindberga 
ukraść, aresztowano na Słowaczyźnie.

Włamywacze próbowali rozpruć żelazną kasę 
„Občanské záložny“, we Frýdku. Kasa okazała 
się jednak mocniejszą od narzędzi fachowców, a 
że pracę ich zauważono, uciekli. Jednego z nich 
tego samego dnia ujęto. Jest nim znany Kubala 
z Błędowic Górnych.

Zeskoczył z wysokości 8.000 m spadochronem 
lotnik francuski Bougert. Lotnik wylądował szczę­
śliwie.

Okradziony Sokol. Pewnemu Sokołowi cze­
skiemu, który z Ameryki przyjechał na zlot do 
Pragi, ukradł ktoś aktówkę z 40.000 Kcz.

Pożar na parowcu. Na niemieckim okręcie 
„Tanger“ powstał pożar. Załogą zdołała się ura­
tować, parowiiec spłonął.

Podczas katastrofy pociągowej w Castlerocke 
w Ameryce zabitych zostało 8 osób a rannych 
kilkadziesiąt.

Krakowski klasztor Dominikanów padł ofiarą 
złodziei, którzy zabrali kosztowności w cenie 
przeszło pół miljona złotych.

własnym domu.

w Karwinie,
w domu budów. Kadleca 
(naprzeciw hot. üngra)

w Pol. Błędowicach, 
(Dom Robotniczy).

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietraszka

Założony w roku 1894.

BANK ROLNICZĄ I ROBOTNICZÿ WE FRYSZTACIE
We własnym domu. ul. Garncarska, we

i jego fil je
w Czeskim Cieszynie,

ul. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

przyjmują wkładki na oszczędność R°/ I .
i w rachunku bieżącym i płacą od nich w /0 1 w 1T ** stüS0wnie od umowy.
Podatek rentowy i inne opłaty od odsetek opłaca Bank ze swego. Udziela pożyczek na hipoteki i weksle 
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz 
KANTOR WYMIANY s kupuje i sprzedaje obce pieniądze po przystępnych cenach.

Szkoda jest dobrą nauką! 
Nieupoważnione do sprzedaży 
osoby namówią często do kup­
na materji, czego się później 
żałuje. Zaś specjalny, bogato 
zaopatrzony snład materji mę­
skich i damskich firmy

GUSTAW POLLAK 
w Czeskim Cieszynie 
pozwala na duży wybór, towar 
można w kawałku zobaczyć 
przy fachowej i solidnej 
obsłudze spokojnie wybrać.

—■
Podczas koszenia trawy przeciął kosą nogę 

swego syna rolnik w Hradisku na Morawach.
Trąd, straszna choroba, pojawił się niedawno • 

w Królewcu.
Nowe papierosy otrzymają palacze czesko- ■ 

słowaccy. Papierosy robione będą z tytoniu Vir­
ginia i wejdą do użytku w jesieni.

Pociąg motorowy zderzył się koło Bratysła­
wy z samochodem ciężarowym. Pierwszy wagon 
pociągu wykoleił się a samochód został rozbity. 
Szofer poniósł śmierć.

Poeta polski 'Weyssenhof leży na łożu śmier- 
telnem. Stan jego jest beznadziejny.

Student utopił się podczas kąpieli w Odrze u 
Mariańskich Gór.

Śmierć pod kołami ciężarowego samochodu 
znaleźli dwaj ludzie na drodze u Radwanic. Szo­
fer pijany najechał na idących.

Zamordował swojego kolegę, przeciąwszy mu 
scyzorykiem tętnicę na szyi.

Dwu kąpiących się utopiło się we Wraty- 
mowie.

Południowo-amerykańskie wulkany znowu są 
czynne. Lawa wybucha z 12 kraterów i zasypuje 
okolice. Do tego dołączyły się ogromne burze i 
powodzie.

422.850 radjosłuchaczów miała Czechosłowacja; 
z końcem maja.

Z żalu, że go kochanka zdradzała, przeciął 
sobie żyły u ręki pewien robotnik w Zlinie.

Zastrzelonego gajowego znaleziono w miejsco­
wości Hat na Hluczyńsku.

Podczas burzy w Pui zanach w Polsce zabił 
piorun 4 ludzi a 20 domów zapalił.
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DO SPRZEDANIA
4 jothy pola na parcele budowlane, obok dworca 
ki lejowego w Piotrowicach p. Bcgumin.

Bliższych informacyj udzieli właściciel „Starego 
młyna“ w Piotrowicach nr. 110.
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1100 Salon fortepianów - KUPKA - Mor. Ostrawa-Mar. Góry 
fortepianów i pianin i harmonij na składzie firm: Koch a Korselt, August Förster,Rösler, Brož, Hansmann, Proksch 
Lidl a Velik, Pajkr a spół. Bárta, Dalibor a Rous. — Najdogodniejsze warunki płacenia — dla klientów na trwa­
łem definitywnem stanowisku bez zadatku, llustrow. cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kupna.

Stoln wyHtown.
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Wydawca: Dr. Laon Wolf. Odpowledntatay redaktor. Franciszek Pieczka. Czctonkand Lądowej Drukarni we Fryartade-
Używanle znaczków gazetowych zezwolono reskryptem IFvrekcj: Poczt i Telegrafów w Opawie z dnia 28. L 1927, Cis. řed. 2911-111-27.

SZCZEPAN SIKORA, 
Jabłonków.

w Jabłonkowie. Biuro we własnym domu.
Przyjmuje wkładki na oszczędność I w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000.000--
Podatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego.

Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej.
Zarząd filji:

ANDRZEJ CZUDEK, Ks. KAROL KRZYWOŇ,
Jabłonków. Nawale.
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Konto w Poczt. Urzędzie Czekowym Praga Nr. 63.423 
Przedpłata wynosi: 

kwartalnie.........................................................12-— Kč
miesięcznie...................................... ......... 4-— Kč
numer pojedyńczy......................................!•— Kč

Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja i Administracja:

FRYSZTAT, Bank Rolniczy i Robotniczy.

Konto w Tow. Osz. 1 Z., Bankjwsp. w|Cieazynie PKO. Warszawa 180.011 
Ogłoszenie wiersz petytowy KČ 2* —.

W Polsce : numer pojedyńczy ...... 16 groszy
kwartalnie ................................................................................... 21. S5-0
półrocznie .............................................................................................. n 7- —
rocznie ................................................................................  n 14* —

No. 29. FRYSZTAT, dnia 14 lipca 1932. Rocznik XII.

Umorzono obowiązek 
niemiecki płacenia odszkodo­

wań wojennych.
Traktat wersalski po wojnie nałożył na Niem­

cy obowiązek zapłacenia 279 miljardów marek 
We tormie odszkodowań za spustoszenia, których 
dokonali podczas wojny światowej. Kwotę tą 
mieli płacić ratami w gotówce lub w naturaljach

I Niemcy płacili pierwsze raty, pozostało je­
szcze około 40 miljardów do zapłacenia. Niemcy 
krzyczeć umieją, biednych udawać potrafią w spo­
sób zadziwiający i opłacił się trud. Konferencja 
lozańska po długich obradach zwolniła Niemcy 
od obowiązku płacenia. Niemcy osiągnęły, że za­
płacą tylko 3 miljardy odszkodowań, i to nie za­
raz, lecz dopiero wtedy, gdy sytuacja gospodar 
cza państwa na to pozwoli. Już teraz Hitler za­
pewnia, że Niemcy, pozbywszy się »haraczu«, 
jak swe zobowiązania nazywają, nie dadzą ani 
marki. Niemiecki zaś minister spraw wewnętrz­
nych, przemawiając z okazji jubileuszu plebiscy­
tu na Mazurach, dość jasno plany Niemiec przed­
stawił. Skorn otrząsnęli ze siebie ciężar, patrzeć 
W przyszłość kazał minister, przystosować życie 
do nowych warunl 6 .v, wytworzonych przełomo- 
Wemi uchwałami konferencji lozańskiej.

Niemcy swą wytrwałością w uporze wygra­
ły na polu międzynarodowej polityki. Zyskali 
więcej, niż sobie prawdopodobnie wyobrażali 
Zwycięstwo swe, zwolnienie z płacenia długów 
Wojennych zawdzięcza państwo niemieckie wiel 
kim kapitalistom, którzy w własnym interesie 
Poruszyli wszelkie sprężyny na świecie, aby Niem­
com, jako państwu, zapewnić ulgi finansowe, 
ażeby potem Niemcy mogli kapitalistom spłacać 
długi prywatne. To był główny argument, któ­
ry w Lozannie zadecydował. Lecz na tern praw­
dopodobnie się nie skończy.

Osiągnięty sukces • zachęci Niemcy do dal 
szych kroków. Zresztą Papen, kierownik obec-

Światowy Związek Polaków.
Niewola polityczna i ciężkie warunki gospodar­

cze sprawiły, że nie wszyscy nasi rodacy mogii 
znaleźć chleb i pracę w starym kraju, wielu mu- 
sialo wędrować w świat daleki i tam w trudzie i 
znoju szukać znośniejszej egzystencji. Ziemia pol­
ska, tak żyzna i bogata, była przedmiotem bez­
względnej eksploatacji ze strony zaborców, któ­
rzy nietylko, że obsadzali stanowiska urzędowe 
Niemcami lub Rosjanami, lecz starali się również 
0 zakucie naszego narodu w niewolę gospodar­
czą. Znękani polską „przedwojenną“ rzeczywisto­
ścią, opuszczali Polacy ziemię rodzinną i masowo 
Przenosili się na obczyznę. Doszło do tego, że w 
chwili obecnej siedem milionów naszych rodaków 
niieszka poza garnicami państwa polskiego, Odzie 
lch niema? Emigrant polski dotarł wszędzie: za­
cienia na żyzne pola olbrzymie połacie puszczy 
brazylijskiej i wydobywa złoto z bagien Alaski, 
^rąbując się w zapadłe głusze Montanji Peruwi­
ańskiej i fabrykuje samochody Fordowi, wydzie­
ra ziemi węgiel w wieczyście mrocznych kopal­
ach północnej Francji i prowadzi żniwiarki 
Przez argentyńskie stepy pszenne. Prawie czwar­
tej części naszego narodu nie pozwoliły losy de- 

się życiem na łonie cudownie wskrzeszonej 
Ojczyzny.

nej polityki w Niemczech, w swem przemówie­
niu przez radjo do narodu niemieckiego bardzo 
wyraźnie powiedział. Takie były jego słowa : 
„Naród niemiecki uzyskał wolność pod względem 
gospodarczym, teraz rozpoczyna walkę o wolność 
polityczną“.

Słuszna to rzecz, żeby państwa zwolnić z cię­
żarów w postaci długów wojennych, wymaga te­
go nadzwyczaj ciężka sytuacja gospodarcza na 
całym świecie Państwa koalicyjne, robiąc ustęp­
stwa wobec Niemiec, robiły to w przekonaniu- 
że ułatwiona zostanie tern samem walka w wszech 
światowym kryzysie gospodarczym, przywrócone 
zostanie wzajemne zaufanie na świecie.

Pomylił się jednak świat. Niemcy teraz już 
nie robią z tego tajemnicy, że niebawem zażą­
dają rewizji ciężarów politycznych, nałożonych 
na Niemcy przez traktat w Wersalu, w pierw 
szym rzędzie zażądają rewizji granic i zwrotu ko

To jest zdanie, wyjęte z artykułu „Mor. sl. 
deinka“ z dnia 13 lipca. Niewiadomo, czem powo­
dowany. stara się autor artykułu swym czytel­
nikom jasno przed oczy postawić fakt, że Polska 
i Czechosłowacja zdane są warunkami gospodar- 
czemi i politycznemi na ścisłą współpracę, zgodne 
współdziałanie i braterskie współżycie.

Z ogólnych zaś zapatrywań, przechodząc do 
stosunków na Śląsku panujących, pisze, że rząd 
daje nam, polskim Ślązakom, wszystko, co dać 
może, byleśmy tylko chcieli być naprawdę oby­
watelami lojalnemi. Czytamy też tam, że 80.000 
Polaków, tu w Czechosłowacji mieszkających, nie 
powinno być przeszkodą a raczej pomostem, zbli­
żającym do siebie dwa słowiańskie narody.

To wszystko wyczytać można w gazecie cze­
skiej, która nas do niedawna popolszczonemi 
Morawcami nazywała. Nie będziemy wchodzili w 

! przyczyny tej zmiany w pisaninie, pomińmy też

lonij. Krokiem wstępnym będzie prawdopodobnie 
żądanie zniesienia artykułu traktatu pokojowego, 
który mówi, że Niemcy zawinnili wybuch wojny 
światowej.

Wrażenie rezultatu obrad lozańskich jest we 
Francji bardzo pesymistyczne. Prasa francuska 
stwierdza, że Niemcy już po 15 latath zwolnieni 
zostali z płacenia, choć tylu dokonali spustoszeń 
podczas wojny światowej. W czasie kiedy kry­
zys był ogromny, wybudowali Niemcy za pie­
niądze pożyczone 3 okręty luksusowe, kwoty 
zaś wypożyczone podlegają moratorjum.

I tak Niemcy spowodowały straszną w skut­
kach wojnę światową, a teraz ci, którzy wojnę 
należycie na sobie odczuli, uwolnili Niemcy z 
obowiązku płacenia. Oni zato urosną w butę i 
pozostaną nadal narodem, który gotów ponownie 
wywołać niepokój na świecie i nowy krwi prze­
lew.

i kwestję, czy te słowa były szczere, są one 
jednak zastanawiające.

Przestaliśmy już, widać, być przedmiotem 
szyderstwa a zaczynają się nami, jako Polakami, 
interesować i szukać sposobności nawiązania kon­
taktu z nami, przekonawszy się, że zagranica 
losem naszym jednak interesuje się. Jesteśmy mi­
mo wszystko pokaźnym czynnikiem na polu mię- 
dzynarodowem i nie można przez nas przejść do 
porządku dziennego, bo głos nasz nie pozostaje 
bez echa.

My stwierdzamy po raz nie pierwszy, że je­
steśmy lojalnymi obywatelami nie słów, lecz czy­
nów. Czynami bowiem naszemi stwierdziliśmy już 
niejednokrotnie, żeśmy państwa, w którem wy- • 
padło nam żyć, nie zdradzili ani razu. Spełniamy 
swe obowiązki sumiennie i przyznajemy, że rząd 
nie krzywdzi nas, lecz ogromnie dają się nam we 
znaki różni poprzewrotowi Czesi. Szowiniści >.o

Gnani nędzą i uciskiem na wychódźtwo, emi­
granci nasi nie poddali się rozpaczy. Energją swo­
ją, pracowitością i wytrwałością zdobyli znaczny 
dobrobyt materjalny i szacunek u obcych. Dzisiaj 
nie są już zabiedzonymi chłopkami, lecz ludźmi 
pewnymi siebie, zdającymi sobie sprawę ze swej 
użyteczności społecznej. Jakże dumny jest Polak, 
jadący przez kolonje polskie w Paranie w Ame­
ryce! Gdzie tylko spojrzy, wszędzie widzi pola 
pszenicy, kukurydzy, czarnej fasoli, okalające 
zgrabne i czyste domki polskich kolonistów. Cie­
szy się, że tak wielkie dzieło zrodziło się z upar­
tego i nieustępliwego trudu jego rodaków, z ich 
wytrwałości pionierskiej. W Stanach Zjednoczo­
nych znów podziwiać musimy sprawność naszych 
robotników, którzy, ujęci w karby osławionego 
sweating-systemu, okazali się, według autoryta­
tywnej opinji Forda, najbardziej sprytnymi. Wszę 
dzie Polak okazał się cenną silą roboczą i wszę­
dzie zaczyna powoli zdobywać należne mu miej­
sce pod słońcem. !

Po wojnie sytuacja polityczna narodu polskie­
go uległa gruntownej zmianie, ale trudności go­
spodarcze, szczególnie jaskrawe w państwie zm- 
szczonem wojną, działały z dawną silą. W dal­
szym ciągu, jak ptaki wędrowne, ciągnęli z Pbl- 
ski na obczyznę obywatele polscy. W roku 1929 

Ż5C.000 Polaków wyjechało zagranicę w poszu­
kiwaniu lepszej doli. Reemigracja, dość znaczna 
w pierwszym okresie po powstaniu niepodległego 
'państwa polskiego, gwałtownie zmalała i nie było 
już o tern mowy, aby poważniejsze ilości, naszych 
rodaków, mieszkających na obczyźnie, wróciły 
do „starego kraju“.

Niezależnie od emigrantów, poza granicami 
państwa polskiego pozostały mniejszości polskie 
w krajach pogranicznych. Nie można ich nazwać 
wychodźcami, gdyż nigdy z Polski historycznej 
lub etnograficznej nie emigrowali. Poza państwem 
polskiem znaleźli się zgodnie z decyzjami trakta­
tów, które nie uwzględniły w pełni polskich aspi- 
racyj narodowych. Liczba ich jest bardzo znaczna 
i stanowi potężny odsetek Pblonji zagranicznej.

Fakt, że splot przeróżnych okoliczności natury 
politycznej i gospodarczej zmusił do stałego prze­
bywania zagranicą prawie czwartą część narodu, 
mrusiał być uwzględniony przy opracowywaniu 
podstaw naszej polityki narodowej. Zrządzeniem 
losów powstały na obczyźnie i okrzepły material­
nie potężne skupienia wychodźcze; utworzyły się 
potężne organizacje, liczące po kilkaset tysięcy 
członków. Nie można było dopuścić, ażeby ten 
olbrzymi rezerwoar energii narodowej spoczywał 
bezużytecznie. Trzeba było pomyśleć nad eks-

Niema Czechosłowacji bez Polski!
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pierwszej wody, ludzie, oczerniający nas niesłu­
sznie wobec władz, które, idąc za głosem róż­
nych nowoczesnych „vlastenci1“, patrzą na nas, 
jakobyśiny naprawdę byli ludźmi zaufania nie­
godnymi. To jest ten skr ipuł najgorszy naszego 
współżycia na Śląsku. Niech zamilkną szowini­
ści, lefórych haniebną działalność ostatnio pod­
czas ^apisów szkolnych obserwowaliśmy, a nie 
tiz-ebA potem skarg w prasie, <e niema współ- 
żsężi ścisłego między nami.

W rocznicę 
bitwy Grunwaldzkich 

•S ł?
($5 Hpca 14 10)

O pamiętnej tej wielkiej bitwie nie śrffle za 
pomnieć naród polski, tern więcej w czasach 
obecnych, kiedy to hydra krzyżacka rozdziawia 
znowu paszczę w stronę wschodn.ego sąsiada i 
kiedy zagrożonemu potrzeba stać na straży i za­
grzewać sę nadzieją odniesienia ost miego zwy 
cięstw.*  w chw li powtórzenia się nikczemnej za 
czepki jak ongś na polach Grunwaldu. Przodko 
w e łasi świecą przykładem młodym pokoleniom

W opisie bitwy, pozostawionym nam pr/ez 
Karola Szajnochę, znajdujeniv ciekawe mementa, 
które dowodzą buty i wielkiej zarozumiałości 
krzyżackie], cechy, która pozostiła nadal charak 
tervscyczn i wszystkich Niemców Szajnocha pisze: 
„Zaledwie g'-irstka rozbitków, rzucając broń i 
chorągwie, zdołała umknąć drogą ku taborowi 
Wielkiego mistrza aby ją wskazać swoim po­
gromcom. Znaleziono wiele tys ęcy wozów z za 
pasami wszelkich potneb. Zdziwiły osobi we wo 
zy z mnóstwem pochodni smolnych i żag­
wi do wzniecania pożarów Nie brakło 
n iwet w zow z łańcuchami i pętami n.i przy 
szłych jeń ów polskich.

.Dj przeszłej uczty zwycięstwa nad P-Jakami 
Stały w krzyżacki, h narniota- h i qa wozach o- 
gromne beczki z winem Aby wojska zwycięskie 
nie upoiły się mem kazał król Jagiełło coprędzej 
poz > jać obręcze z beczek i wytoczyć wino na 
na ziemię Rzęsiste strugi czerwieni, krwi zmię 
szanej z winem, rozlałz się po spadzista m pobojo­
wisku. Więzy spodziewanej niewoli wojsk polskich 
zaciążyły na samy( h Krzyżakach, a wino spo 
dziewanej radości płynęło wespół z ich krwią.

Litwa p >d Grunwaldem była jedną z najwię­
kszy :h i najkrwawszych, jakie znają dzieje ludz 
kos i. Liczbę poległych z obyd wu stron obliczali 
ws -ółcześn; na 6o ooo, do niewoli wzięt j 40 000 
krzyżackiego wojska Wszystkie 'chorągwie do- 
sta z się w ręce Polaków.

W ciągu 4 godzinnego boju rozstrzygnęły się 
w chwale i blasku dalsze losy Polski i Litwy 

-W 4 godzinnym śmiertelnym wysiłku ocalili Po- 
lacy istnienie własne i byt całej Earody wschód 
niej, pomścili wiecowe krzywdy ze strony butnych 
rycerzy m oborskich i zabezpieczyli się n 1 długie 
wiaki od krzyżacki» h pożądań.

W czasach niewoli zagrzebał czyn ten Polaków 
corocznie do wytrwania. Corocznie nadzieja i 
otuch 1 rozpierały piersi i wypełniała je wiara 
potężna, że g i ina ostatecznej rozprawy z za 
chł innością germańską nie wybiła jeszcze. Wie 

plcatowaniem dla celów ekspanzji narodowej po­
tęgi moralnej i niaterjalncj. reprezentowanej przez 
s.eumi( miljonową Polonję zagraniczną, należało 
pomyśleć nad tern, aby olbrzymi kapitał energii 
naiodowej nie został bezpowrotnie stracony dla 
naszej fasy. Gjřono działaczy emigracyjnych przy­
stąpiło do konsolidowania wychodźtwa i mniej- 

■ szo ci polskich na obczyźnie w mocne, zwarte i 
jednolite organizacje społeczne. Chodziło im o 
stworzenie zdrowych podstaw pod normalny 
rozwój życia gospodarczego, kulturalnego, co 'na­
si robić każdy kraj, jeśli nie che dać się wy­
przedzić innym, bardzie; energicznym jednostkom 
państwowym. Chcieli, ażeby każdy wychodźca 
stał się narzędziem, przysparzające™ narodowi 
polskiemu nowe możliwości we wszystkich dzie­
dzinach życia. I am zaś, gdzie program maksy­
malny me był możliwym do urzeczywistnienia, 
chcieli przez konsolidację danego terenu emigra­
cyjnego lub mniejszowościowego .umożliwić roda­
kom tam żyjącym zachowanie języka j tradycyj 
narodowych oraz zdobycie wśród obcych takie­
go znaczenia, do jakiego ina>ą prawo przez swoją 
liczebność i pracowitość.

W roku 1929 starania ich uwieńczone zostały 
powodzeniem. W lipcu tego roku, kiedy do Pol­
ski z okazji Powszechnej Wystawy Krajowej na-

dzieli.śmy, iż na polach Grun waldu zgniótł Jagiełło 
potęgę dumnego niemieckiego zakonu, ale zwy­
cięstwo to, jako w dzied.-inie inatcrj dnej odnie 
sione, n e mogło być i nie było tez wieczno- 
trwałem.

Prusacy gnębień i nadal nie zaprzestali, a na 
ród polski przeczuwał, tż niedaleką je.,t < hwila, 
w któiej za te kr/ywdy spotka ich odwet. Nie 
była to jednak chwila, lecz były to długie dzie­
siątki lat odwetu Był on t *m  potężniejszy, że 
walkę tę stoczono Niemcami duchowo, ze zmie­
rzono się z wrogiem na siły uczucia miłeści 
Ojczyzny, na moc godności własnej i samoobro 
ny narodowej. I do tej wałki stanęło nie jak 
wówczas pod Grunwaldem tylko rycerstwo i 
szlachta, ale cały naród, cały lud polski, a w nim 
wszyscy jego członkowie: i starcy i dzieci i męż­
czyźni i kobiety. A bój t< n dał narodowi poi 
skiemu zwycięstwo świetne i trwałe, bo odrodzę 
nie i zmartwychwstanie.

Ddś Niemiec znów się rozpiera. Może jednak 
doczekać się ponownego Grunwaldu, bo narody 
pragnące pokoju, potrafią poskromić zachłanne 
zapędy niemieckiej hakaty

Z krwawych dni Niemiec.
Właściwie wszystkie dni w tem państwo są 

krwav,e. W jeden tylko dzień, w niedzielę, poza 
utarczkami pomiędzy hitlerowcami a komunistami 
prawic we wszystkich miastach, groźne były za­
burzenia we Wrocławiu, gdzie policja była za 
słabą i trzeba było do pomocy jej zawezwać 
kawalerję, która przystąpiła do przywrócenia po­
rządku, używając karab‘aów i pistoletów. Zabi­
tych zostało dwu a kilkadz'esiąt z pośród demon­
strantów zostało rannych

Podczas rozruchów w Meklenbuigu zabita zo­
stała jedna osoba, rannych wiciu.

W Hamburgu urządzono barykady, w czasie 
demonstracyj narodowi socjaliści strzeilli do tłu­
mu, przyczem jedna osoba została zabita i 8 cię­
żko rannych.

W Duesseldorfie Wżeniono strzały między 
komunistami, narodowymi socjalistami a policją.

W Bremie podczas rewizji osobistej, przepro­
wadzonej u jednego z komunistów, wybuchnela 
bomba, która urzędnika policyjnego rozerwała na 
strzępy.

W Eckerrfoeidc została jedna osoba zabita 
pchnięciem noża oraz dwie ciężko ranne i wielka 
ilość lekko rannych. Miejscem starcia był dom 
związków zawodowych, którego całe urządzenie 
zostało przez socjalistów narodowych zdemolo­
wane.

W Dessau zabity został jeden Reichsbamiero- 
wiec pchnięciem noża i wystrzałem w głowę 
oraz ciężko ranny jeden narodowy socjalista.

W Neustadt nad Hawelą z okazji demonstracji 
narodowych socjalistów zostało 5 osób ciężko 
rannych, w tem jedna ciężko w głowę i kręgo­
słup. przyczem straciła wzrok.

Klrwavyt starcia miały miejsce j w Berlinie, 
gdzie policja użyła nawet broni palnej. Są zabici 
i ranni.

’ 'uisburgu jeden z demonstrantów został 
zabity, wielu zostało rannych

płynęły tysiące wycieczkowiczów polskich ze 
wszystkich stron świata deszedł do skutku pier­
wszy zjazd Polaków z zagranicy.

W s di sejmu. w obecności prez. Mościckiego, 
radzili . oiacy z zagranic?/ nad wzmocnieniem 
więzi narodowej i jak najracionalniejszcm zorg-i- 
nizowaiiiiem pracy dla dobra narodu polskiego. 
Najważniejszym zaś rezultatem tych narad było 
uprzytomnienie sobie przez Polonję zagraniczną 
tej oczywistej prawdy, iż tylko konsolidacja po­
zwoli jej odegrać naprawdę wielką j twórczą rolę 
w życiu wiata. Zrozumienie tej bijącej w oczy 
prawdy skłoniło zjazd do powołania do życia 
Rady Organizacyjnej Polaków z Zagranicy, ma­
jącej na celu stworzen e jednolitego frontu s ed- 
mic miljonowej Polonji zagranicznej.

Celem ostatecznym akcji konsolidacyjnej Rady 
jest stworzenie Światowego Związku Polaków. 
Gorący patrjotyzm, zawsze cechujący Polonję 
zagraniczną, przełamie wszelkie przeszkody i d i 
zjednoczenia naszego wychodźtwa w jedną ca­
łość organizacyjną doprowadzi.

W roku 1934 odbędzie się drugi zjazd Pola­
ków z zagianicy. Pierwszy zjazd powołał do ży­
cia Radę Organizacyjną Polaków z Zagranicy, 
drugi zjazd musi stworzyć Światowy Związek 
Polaków.

1 tak możnaby pisać w nieskończoność.
W samym Berlinie padło podczas walk ulicz­

nych, praw.e że codziennych, od 1 stycznia do 
1 lipca 83 osób. Hitlerowcy 1 komuniści wypo­
wiedzieli sobie walkę na śmierć i życie, trudno 
wobec tego przewidzieć, jak się to jeszcze w 
Niemczech skończy.

Rafa zginął 
tragiczną śmiercią.

1 omasz Baťa, którego nazywano królem prze­
mysłu obuwniczego, zginął w ub. wtorek rano 
śmiercią tiagiczną. Właśnie wybierał się samo- 
- -cm do Szwajcarji, rozpoczął w mglisty pora­
nek lot, gdy naraz tuż koło Zlina samolot spadl 
ze znacznej wysokości, rozbił się, a gdy pomoc 
ze Zlina nadeszła, wydobyto z gruzów zupełnie 
lOzbiiegO' samolotu zwłoki lotnika i umierającego 
Bafę, którego skon nastąpił za kilka minut.

Wrażenie tragicznego wypadku było ogrom­
ne, przedewszystkiem w Zimie samym. Wieść o 
śru erci tragicznej tego człowieka rozniosła się 
błyskawicznie po całej Europie, podawały ją go- 
lączkowo telefony i telegrafy, bo, jak wiadomo, 
wszędzie umiał Baf t swemi wyrobami sięgnąć.

Zmaił człowiek nauzwyczajnej energji, żelaz­
nej woli, który z niczego wytworzył dzieło ogro­
mne. na sposób amerykański pracując. W jego 
i-orykach człowiek, którego siła wykorzystana 
bywa do cna, jest cząstką wielkiej maszyny, prv- 

:c-;jącej z największą dokładnością. Każdy 'robo­
tnik musi pracować dokładnie i be/ustanku, bu 
każde nieuopatrzenie powoduje zastój w danym 
dziale i mści się na robotniku samym.

Tomasz Gafa urouzil się jako syn biednego 
rzewca w Zliiiie, wyuczywszy się rzemiosła a 
ojca a kiedy kilka lat na własną rękę zaczął pra­
cować, lozszerzył swój waisztat, że zatrudniać 
potrafił 50 ludzi. Aby się wyspecjalizować, udał 
s:ę w zagranicę., nawet do Ameryki, i tam badił 
luźne n aszyny, które potem w swem przedsię­
biorstwie zużytkował. Początkowo wyrabiał obu­
wie płócienne, później skórzane.

. zedsiębiorstwo Bafi rozwinęło się kolosal­
nie podczas wojny, szczególnie zaś po przewro­
cie i już w rok i 1917 fabryka jego wvrabiala 
10.000 par obuwia dzienn.e, zatrudniając 4 000 
lobotirków. Z koncern 1930 roku znajdowało się 
.v Zlmii uz 32 fabryk a dzienna produkcja wy­
nosiła h.OOOO par butów1. Poza Zlinem ma Baťa 
swe fabryki w różnych państwach europejskich, 
zaś niezliczona ilość fil, Bati znajduje się w 
Czechosłowacji (1.150) i zagranicą. Ostatnio bu­
duje firma baťa wielką fabrykę obuwia we Szwaj­
carii i Anglji. Nędzna wioska Zlin stała się miei- 
scow-ością światowej sławy.

ź.c śmiercią Bati pojawiły się różne pogłoski 
co do przyszłości tego przedsiębiorstwa, wobec 
czego dyrekcja centralna w Zlinie opublikowali1 
oświadczenie, że przedsiębiorstwo nic. nie grozi.- 
niema nigdzie długu, przeciwnie, w różnych ban­
kach ina firma Bata 80 iniljonówr Kcz gotówki.

Bata cieszył się wielkiem poważaniem w1 pań­
stwie. Kiedy p tragicznej śmierci dowiedział sr’ 
piezydent ministrów Udrżal — syn 'ego jest za­
jęty w1 Zlinie — wypowiedział słowa, że wielkie 
lO nieszczęście dla kraju i państwa.

Krążą pogłoski, że pizedsięmorstwo to im’ 
przejąć państwm.

łeguiaeja przywozu zboża 
do Czechosłowacji.

Na skutek interwencji partji agrarnej zapiowa' 
rlzony zostanie u nas monopol przywożonego zbo­
ża. Utworzony będzie w1 tym celu syndykat, któ­
ry swym członkom przydzielał będzie zezwolenP 
na przywóz zboża z zagranicy. Zezwolenia D 
wydawać będzie ' specjalna komisja międzymini­
sterialna.

lonfjpo! ten stanowić będzie regulator 
cen zboża. Ustanowiono, że minimalna cena d'’1 
pszenicy^wynosić pędzie odtąd 150 Kcz a maksy­
malna 175 Kcz, dla żyta cena miminialna 132‘5J 
Kcz, a maksymalna 152’50 Kcz. Pozwolenie »P 
przywóz tych dwa gatunków zbóż wydawane bu­
dzie tak długo, jak długo ceny poruszać sięi będ-’ 
w obrębie tych kwot. Gdyby cena jednego z ty^1 
zboz spadla poniżej ceny rniniina'nej. wstrzym^' 
ny zostanie przywóz danego gatunku z zagranic? 
a pozwolenie na przywóz uzyskać będzie możn:l 
dopiero wtedy, gdy wzrośnie cena na rynku we­
wnętrznym.
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kulturę na-

niemiłosier- 
nasz dialekt

oficer 
arinji 

zasłu- 
za u-

gadanki i „tygodnik informacyjny“, przeplatane 
polską muzyką.

Wprowadzenie polskich kwadransów radio­
wych przyczyni się bezwątpiema do pokrzepienia 
duchowego polskiej emigracji we Francji północnej 
i będzie doskonaleni narzędziem propagandy pol­
skiej.

Radjo francuskie traktuje sprawę inaczej, ani­
żeli radjo ostrawskie. Ostrawska stacja pomija 
nasze zadania a od czasu do czasu prowokuje nas 
jakieinnś słuchowiskami, w których 
nie w sposób barbarzyński kaleczy 

. śląski.

CD ADMINISTRACJI.
Nigdy nie śmiemy zapominać, że 

rodu oceniają też i według stopnia rozwoju jego 
prasy. Utrudniają zaś rozwój gazety ci, którzy 
prenumeraty regularnie nie płacą. Tych trochę 
koron można przecie ratami uiścić a administra­
tor nie ma kłopotu. Z załączonych czeków pro­
simy skorzystać!

cusko-niemiecko-polskiego, który byłby gwaran­
cją spokoju i dobrobytu w Europie.

Z Niemiec. Kanclerz niemiecki Papen nie cie­
szy się zaufaniem niemieckich narodowych so­
cjalistów i będzie rnusiał ustąpić miejsca dotych­
czasowemu ministrowi wojny, gen. Schleichero- 
wi.

Bruennmg przeciwko polityce Papena. Były 
kanclerz występuje ostro przeciw obecnej poli­
tyce Niemiec, której kierownikiem jest Papen. 
Bruenning zarzuca Papenowi brak taktu i chęć 
popisywania się. Partja Bruenmnga będzie rząd 

i obecny nadal zwalczać.
Hindenburg jest zadowolony z przebiegu i re­

zultatu konferencji lozańskiej.
Niemieccy nacjonal-socjatżści atakują Papena, 

że w Lozannie nie potrafił dość stanowczo za- 
znaczyć stanowiska Niemiec i wyrażają mu ofi­
cjalnie niezaufanie.

Hitlerowcy urządzili ogromne demonstracje 
w Berlinie. Cały garnizon został zmobilizowany 
dla utrzymania porządku.

Jak przeciwko Hitlerowi zaprotestował 
niemiecki. Emil Harnstein, oficer rezerwy 
niemieckiej, odesłał do Berlina złoty krzyż 
gi, który otrzymał podczas wielkiej wojny 
ratowanie 4Í) niemieckich żołnierzy od śmierci. 
Do odesłania orderu dołączył p. Harnstein list, w 
którym donosi niemieckiemu min. spraw wojsko­
wych, że nie uważa za zaszczyt posiadame od­
znaczenia państwa, w którem rządzi nieoficjal­
nie Hitler.

Starcia i awantury powtarzają się od pewnego 
czasu coraz częściej pomiędzy socjalistami a na­
cjonalistami na całym terenie Austrj».

Niemcy strzelają do dzieci. Na pograniczu 
polsko-niemieckiem zbierały polskie dzieci po- 
ziemki. Zabłąkały się i przekroczyły granicę.

I Dwaj Niemcy zaczęli strzelać do dzieci z dubel • j 
tówki i ranili śrutem dwoje z nich.

Niemcy przeciw obcokrajowcom. Rząd obec-' 
ny w Niemczech wydał rozporządzenie, 
którego zastawione zostały wypłaty czynszo­
we w domach, które są własnością obcokrajow­
ców.

Okropną armatę wybudowali Niemcy Z ar­
maty tej można strzelać na odległość 1.000 1 m- 
Próba wypadła pomyślnie. Nowy dowód poko- 
jowości Niemiec.

Demonstracje bezrobotnych odbyły się w Ins- 
bruku. Policja użyła karabinów.

Przeciw uchwałom lozańskim występuje ostro 
partja Lloyd George w Anglji, nazywając skre­
ślenie niemieckich zobowiązań jako przedwcze­
sne, nie na czasie.

Powrót do planu Younga. Przyszłość uchwal 
lozańskich zależna jesi od tego, czy Ameryka 
zgodzi się na skreślenie długów. Gdyby się nie 
zgodziła, pozostanie wszystko po staremi. Niem­
cy jednak grożą, że płacić pod żadnym warun­
kiem nie będą. Prasa francuska podaje, że i wte­
dy znajdzie się sposób na Niemców.

Wieika konferencja krajów, wchodzących 
wskład Anglji, odbędzie się w Ottawie. Od uchwał

tej konferencji spodziewa się prasa wiele. Cho­
dzi o to, jakie stanowisko zajmą dominja angiel­
skie wobec Anglji.

Krwaw'e rozruchy w Belgii. W tamtejszych za­
głębiach wybuchł strajk, którego przebieg jest 
nader gioźny. Strajkujący wybudowali barykady 
i leje sie krew obficie. Strejkujący pozrywali na­
wet szyny kolejowe.

Stalin, dyktator sowiecki, ciężko za horował, 
cierpiąc od dłuższego czasu na raka. Sowieccy le­
karze ronią wysiłki, by dyktatora ratować.

An ty angielskie demonstracje Irlandczyków 
odbywają się w miastach irlandzkich. Prasa ir­
landzka nie owija w bawełnę, że celem Irlandii 
jest zniszczenie imperjum brytyjskiego.

Rewolucja wybuchła w San Paolo w Bra­
zylii.

Japonja uznała Mandżurię samodzielnym pań­
stwem. Ciekawe teraz będzie stanowisko innych 
państw w tej sprawie.

Rozruchy komunistyczne wybuchły w Peru. 
Rząd ogłosił stan oblężenia i wysłał na miejsce 
oddziały wojskowe.

77.000 przestępców politycznych zamkniętych 
jest w więzieniach hinduskich.

Przegląd polityczny.
Z sejmu praskiego. W parlamencie tragiczna 

śmierć Bafi zrobiła wielkie wrażenie. Ustawa o 
ochronie waluty czeskosłowackiej została już 
uchwalona.

Rozwiązanie komunistycznej organizacji. Dy­
rekcja policji praskiej rozwiązała w Pradze ko- 
luunutj czną organizację zawodową, ponieważ 
przy jej tworzeniu dokonano różnych niedokład­
ności.

Protest Niemców czeskosłowackich. Partia 
niemieckich nacjonalistów wniosła na ręce pre- 
Ddenta Masaryka memoriał, w którym zwraca 
uwagę na ostatnie wypadki w Czechosłowacji 
odnośnie Niemców. Memoriał zwraca się do pre- I 
zydenta Masaryka, żeby swą osobą wpłynął na i 
przychylne traktowanie niemieckich dążności au­
tonomicznych.

10.000 rodzajów najróżnorodniejszych gazów 
trujących mają państwa już teraz na wypadek 
Wojny przygotowanych, jak stwierdzili fachowcy.

Proces przeciw hackenkreuzlerom w Czecho­
słowacji został odroczony na czas nieograniczo­
ny Chodzi, o organizację zbrojną niemieckiej 
młodzieży.

Czechosłowacja jest z wyniku obrad lozań­
skich zadowolona, bo — jak powiedział minister 
Beneš — należy się spodziewać teraz uspokojenia 
się stosunków gospodarczych w Europie.

Krwawe awantury między Czechami a Niem­
cami zdarzyły się w Děčinic. Żandarmeria i po­
licja miały bardzo trudne zadanie.

Rada ministrów w Pradze uchwaliła zwolnie­
nie zanadto starych urzędników.

Antyczeskie demonstracje w Turynie. Podczas 
ostatnich rozgrywek piłkarskich w Pradze doszło 
do awantur pomiędzy klubami Slavia i Juventus, 
lo doprowadziło do tego, że gdy Slavia przyje­
chała do Turynu, w chwili, gdy pociąg zajechał 
na peron, rozpoczęli demonstranci wielki hałas, 
rzucając obelgi pod adresem członków Slavji. 
którzy pod ochroną policji przewiezieni zostali 
samochodami do hotelu. Celem zapobieżenia eks­
cesu na boisku zmobilizowanych zostało 800 po­
licjantów i członków milicji a jednak nie obeszło 
się bez demonstracyj i na boisku. Sportowcy cze­
scy byli obrzucani kamieniami.

Polska robi starania o uzyskanie pożyczki we 
Francji we wysokości 3C0 miljonów złotych na 
rozbudowę kolejnictwa.

Do awantur doszło w Gdyni podczas zlotu 
‘okofów pomiędzy policją a członkami Orga­
nizacji Wielkiej Polski.

Kupcy gdyńscy protestują do senatu gdań­
skiego, że swem postępowaniem spowodował, 
że dyrekcja kolei polskich przeniesiona zostanie z 
Gdańska do Torunia.

Bandę bolszewicką zatrzymała na granicy 
straż polska i w ciągu strzelaniny zmusiła ją do 
ucieczki i cofnięcia się na terytorium sowieckie.

Pogłoski polityczne. W prasie pojawiły się nie 
stwierdzone wieści na temat rzekomo odbywają­
cych się pertraktacyj w celu zawarcia sojuszu fran 

Francja inaczej traktuje 
Polaków.

Polskie kwadransy radjowe w Lille.
Jak donosi Rada Organizacyjna Polaków z Za­

granicy, w radjostacji w Lille odbyło się nieda­
wno słuchowisko radjowe z udziałem pani S. 
Gorgojewicz, artystki opery poznańskiej oraz z 
przemówieniem p. R. Mazurkiewicza, konsula 
generalnego R. P. w Lille i p. A. Châtelet, rek­
tora tamtejszego uniwersytetu i prezesa towarzy­
stwa „Alliance Franco-Polonaise“. Wieczór ten 
stanowi inaugurację stałych „polskich kwadran­
sów radjowych“ w Lille, na których program — 

mocą1 co dwa tygodnie — składać się będą krótkie po-

Wszechsokolski Zlot w Pradze
Żyjemy w epoce sportów i niesłychanego roz­

kwitu wychowania fizycznego młodzieży. Prawie 
każde państwo w trosce o wychowanie młodzie­
ży albo samo już od czasów szkolnych poświę­
ca w szkole większą część nauki dla wychowa­
nia, albo troszczy i popiera różne organizacje, 
które mają za cel*  wychowanie młodzieży pod 
Względem fizycznem. Ten ostatni sposób jest da­
leko korzystniejszy, gdyż o ile państwo samo bie- 
rze w rękę wychowanie młodzieży, musi wywie­
rać pewien przymus, gdy tymczasem prywatne 
towarzystwa, oparte tylko na dobrowolriem pod­
daniu się dyscyplinie i karności gromadnej, mo­
gą wpływać daleko moralniej na rozwój ciała i 
ducha młodzieży Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że wychowanie fizyczne młodzieży nie może ist­
nieć bez daleko idącego wpływu na moralne wy­
chowanie ducha młodzieży, na. rozwój jego umy­
słowych zdolności i na sposób myślenia

pierwszym rzędzie wywiera ono wielki 
"'pływ na narodowość młodego człowieka.

My, którzy jesteśmy mniejszością w państwie, 
szczególną uwagę musimy poświęcić naszej mło­
dzieży. A wobec dążności do skupienia młodzie­
ży w organizacjach, mających na celu wychowa­
ne fizyczne, ze szczególną starannością musimy 
s'ę zająć temi organizacjami, aby snąć młodzież

nasza niespodzianie nia znalazła się w organiza 
cjach obcych. Wśród całego słowiaństwa przyję 
te zostały jako ściśle słowiańskie organizacje, 
mające za sobą tradycję, a pielęgnujące ideę 
właściwie tylko słowiańskim narodom, organiza­
cje sok.Je które po raz pierwszy pcw,.łał do ży­
cia i nadał im celowy kierunek Dr. Mirosław 
Tyrš Sokolstwo w tern znaczeniu pielęgnowane 
było już u nas, jako polska organizacja dawno 
przed wojną. Wszelkie inne towarzystwa gimna­
styczne, wzorujące się mniej łub więcej na or­
ganizacja« h sokolich, powstały dopiero później.

Nasze powojenne gniazda sokole mają ogro 
mnie ciężkie zadanie do spełnienia, napotykając 
na wielkie trudności nietylko z powodu ogrom­
nej konkurencji organizacyj czeskich, posiadają­
cych pod każdym względem ogromne przewagi, 
al. także w polskiem społeczeństwie samem, któ­
re, nie mając dostatecznego zrozumiei lia dla donio­
słości sprawy, zachowuje się wobec polskiego 
Sokoła jak wobec wszystkich towarzystw gim­
nastycznych obojętnie, a nieraz wprost nieprzy- 
cnylnie.

Przewodnictwo jednak Sokoła nie zraża się 
tym stanem rzeczy, zdając sobie dobrze sprawę 
z ważności swego zdania, czyni wszystko, ażeby 
jak najliczniej pozyskać młodzież do tych orga­
nizacyj i aby tej młodzieży, która już w tych 
organizacjach jest, dać odpowiednie wychowanie,

zachęcić ją do wytrwania w ofiarnej pracy, bo 
należenie do organizacyj sokolich nakłada obo- 
wiązeK nieustannej pracy i zaparcia się su ego ja. 
Ponieważ rówież rozszerza rndnokrąg młodzieży, 
kształci i podnosi dn< ha, zachęca do pracy, gro­
madne występowanie na zewnątrz i branie udzia­
łu w zlotach, dlatego też przewodnictwo Związku 
Polskich Towarzystw Gimn »Sokół« w Czecbosło 
wacji poczyniło wszystkie starania, aby aczkol­
wiek kryzys gospodarczy szalenie daje się lud­
ności naszej we znaki, umożliwić polskiej mło­
dzieży sokolej wzięcie udziału w IX Wszeihso- 
kolskim Zlocie, odbywającym się w tym ro’-.u w 
Pradze. Dzięki poparciu ze strony tych, którzy 
rozumieją znaczenie takiego zlotu dla młodzieży 
sokolej, dzięki szczególnemu poparciu niektórych 
gniazd, zdołano wyprawić 89 umundurowan ch 
druhów i druhen na zlot do Pragi. Pobudką do 
w'yprawy była myśl przedewszystkiem stwierdze­
nia, że polska mniejszość tutaj istnieje, pokazania 
naszej młodzieży całego słowiańskiego dorobku 
sokolskiego, któiy się przejawił na zlocie i za­
chęcenia jej do tern większej pracy i do pewne­
go rodzaju współzawodnictwa z wielkiemu erga- 
nizai jami, oraz rozszerzenia jej widnokręgu umy­
słowego przez wprowadzenie jej do stołecznego 
miasta naszego państwa i zetknięcia z organiza­
cjami i ludźmi całego świata. C. d. n.
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Korespondencje.
Frysztat. (Zgon.) W piątek zmarł tu po dłuż­

szej, ciężkiej chorobie były burmistrz miasta, 
Hoffmann Zmarły piastował urząd burmi­
strzowski aż do przewrotu, przez przeszło z’5 lat. 
W ostatnich latach żył zdała od wszelkiej pracy, 
odsunęli go now i działacze, choć dla niemczyzny 
Frysztatu wielkie sobie położył zasługi.

Frysztar-Granlce Tragiczny wypadek zdarzył 
się minionego tygodnia. Chałupnik Herman wy­
dostawał piasek z dołu. Naraz oberwała się ścia 
na piaszczysta i przywaliła Hermana tak nieszczę 
śliwie, że złamała m»i kark i nieszczęśliwy sko­
nał na miejscu.

— Przypominamy, że w niedzielę, 17 lipca 
urządzamy „gulaszową partję“ a ewentualny czy­
sty zysk przeznaczamy na umorzenie długu o- 
chrcnki. Przychodźcie wszyscy, bośmy przygo­
towali wiele niespodzianek! Prosimy szczególnie 
obywateli z miasta o łaskawą pamięć.

Darków. (Festyn szkolny.) Dnia 19 czerwei 
urządziła Rodzina Opiekuńcza i Macierz Szkolna 
dziatwie tutejszej szkoły festyn. Przy pięknej po­
godzie zgromadziła się dziatwa przy ochronce 
drugiej za lasem, gdzie też niebawem zebrał i 
się wielka ilość rodziców i przyjaciół naszej szko­
ły. O godz. 1 i pół wyruszył wspianiały pochód 
przy dźwiękach miejscowej kapeli. Na przedzie 
pięknie ustrojona dziatwa obu ochronek, następ­
nie dziatwa szkolna gustownie ubrana. Ogród o. 
Sznapki, gdzie odbył się festyn, prędko się zapeł­
nił. Dziatwa ochronek i szkolna przeprowadziła 
piękne ćwiczenia i gry, za co zyskała obfite okla- 
tski. Dziatwa i ludność bawiła się doskonale. 
Wieczorem zabawa taneczna zakończyła ten we­
soły dzień. Dziękujemy wszystkim funkcjonariu­
szom, którzy swoją pilnością i zapobiegliwością 
przyczynili się, że festyn się tak dobrze udał. 
Niemniej dziękujemy Stów. spoż. dla robotników 
i rolników w Stonawie za wypożyczenie wozu i 
koni, co przyczyniło się do urozmaicenia naszego 
pochodu. Dziękujemy również wszystkim tym, 
którzy brali udział w naszym festynie i zaprasza­
my znów na przyszłość. Zarząd Macierzy Szk.

Karwina. Do filji Centralnego Stowarzyszenia 
Spożywczego dla Śląska obok szybu „Barbary“ 
włamali się złodzieje i zabrali towaru na sumę 
przeszło 2 000 Kcz. Żandarmeria szuka spraw­
ców.

Karwina-Granice. Chór „Dźwięk“ IV Koła M. 
Szk. dziękuje tą drogą Szan. Panom Wł. Szul­
cowi i naucz. Henr. Michalikowi za dary złożone 
z okazji swych imienin w kwocie po 50 Kcz na 
rzecz chóru.

Orłowa. Wielkie Dożynki orłowskie odbędą 
się już w niedzielę, 7 sierpnia. Z ważnych powo­
dów Komitet dożynkowy musiał bowiem przesu­
nąć termin Dożynek. A więc wszyscy na trady­
cyjne wielkie Dożynki orłowskie!

Cieszyn Czeski. (Zapóżno.) Czesi ogromnie się 
denerwują, że kilkaset dzieci nieniemieckich cho­

dzi do szkół niemieckich. Zapóżno się złościć. 
Trzeba było działać, gdyśmy na to zwracali u- 
wagę. Prześladowaliście ludzi, posyłających swe 
dzieci do szkół polskich, i tym sposobem wegna­
liście dzieci do szkół niemieckich. Taki jest sku­
tek waszej działalności narodowej.

— Do koszar miejscowego garnizonu włamali 
się złodzieje i z kancelarii jednej z kompanij wy- 
kradli różne przedmioty. Nie chodziło im, zdaje 
się, o pieniądze. Aresztowano obu w Podoborze.

— W restauracji „Na strzelnicy“ ukradli zło­
dzieje restauratorowi przedmioty wartości ogól­
nej 950 Kcz.

— Z więzień w polskim Cieszynie uciekło 6 
więźniów, przepiłowawszy kraty. Z bielizny zro­
bili sznur i przy pomocy jego zleźli po murze i 
poszli.

Ze „Znicza“. Wydział „Znicza“ oznajmia, ż :: 
doroczne zwyczajne walne zgromadzenie wszyst­
kich członków „Znicza“ odbędzie się dnia 15 lipca 
w.Cieszynie w sali Domu Narodowego (Ryneić 
o godz. 10 w pierwszym terminie.

Żywocice. W poniedziałek wybrany został u 
nas burmistrzem p. Mokrosz, ktpiy .dotychczas 
urząd ten piastował. Zastępcą wybrano p. Krainę. 
Do rady gminnej weszli: Chodura Jan, Tomis Jan 
i Mrózek Józef.

Ligotka Kameralna. Ordynarną prowadzono u 
nas nagonkę za dziećmi, podczas zapisów, wci­
skano formalnie do rąk arkusze, aby je nasi lu­
dzie podpisywali. Napastowano ludzi nawet przy 
pracy na roli, jak to było z p. Badurą. Lud 
nasz trzyma się jednak hardo, choć tak skon­
centrowany atak wymierzono przeciw Ligotce 
Kameralnej. Cześć tym, którzy trzymają się za­
sady: „Nie dajmy się!“

Mosty. Nowe schronisko czeskie stanąć na na 
„Jírové“, czy Girowej. Bo jiuż i ta góra nad prze­
smykiem jabłonkowskim ma być przechrzczona 
na Jirowę. Ze zaś pałaców na kląsku widocznie 
mało, więc i tam przystępują do budowy schro­
niska. Kamień węgielny ma być położony na 

; przyszły miesiąc, co ma być połączone z wielką 
uroczystością. Prawdopodobnie zejdzie się cały 
Śląsk i Morawy, bo ludności tutejszej na takie 
hece nie dostaną.

Nydek-Głucliowa. (Podejrzany pożar.) W no­
cy z 6 na 7 lipca spaliła się stara budowa, dawna 
szkoła polska a dziś mieszcząca i szkołę czeską. 
Ogień został podłożony, ponieważ pożar powstał 
w szopie od drzewa. Budynek spłonął doszczęt­
nie. Kłopot powstał dla gminy i szkoły polskiej, 
bo niełatwo to teraz budować. Czasy ciężkie. 
Czeska szkoła w lepszem jest położeniu. Budowa 
gjiłachu dawno jest postanowiona, plany już go­
towe, trzeba było tylko pevaie trudności poko­
nać. Dziś wskutek pożanu budowa gmachu cze-- 
skie.i s;koły pójdzie gładko. I będziemy mieli o 
jeden pałac na Śląsku więcej.

Koztibowa. Festyn Beskidu Śląskiego udał się 
w całej pełni. Było turystów wielu, którzy przy­
szli, aby się zachwycać urokiem pięknych na-

Bez odwrotu.
(Dokończenie.)

Ale znowu dusi mózg kwestja: jak?
Błądzi zamglonym wzrokiem po otaczających 

go ścianach i nagle ogromny ryk radości, przeci­
na, by ostrym nożem głuchą ciszę.

— Ruiy!
Tak, rury! Biegną one od głównego przeko­

pu tuż nad jego głową całym chodnikiem. Rury 
wodę rozprowadzające! Będzie w nie bił! Prze­
cie się to zawsze tak robi— Śmieszne, że za­
raz’ na to nie wpadł. Cha! cha! śmieszne! On, 
stary hawierz, obyty z tajemnicami kopalni, jak 
mało kto, a zapomniał o tern, że należy bić w ru­
ry, by głos po nich biegł aż tam gdzieś na głó­
wny chodnik, gdzie są ludzie, inżynierowie, szty­
garzy4, kamraci! Przecie uderzenie kawałkiem 
stempla po rurze dudni tak, że słychać łomot da­
leko i szeroko po całym przodku.

Uderzony tą myślą jak biczem po grzbiecie, 
skoczył Kabiesz do zawaliska. Jednem potężnem 
szarpnięciem wyrwał z jego łona wąski złom 
stójki, ujął go oburącz, podniósł w górę...

Ale w tejże samej chwili spadło na niego coś, 
czego nie byłby w stanie określić. Jakieś tępe 
znużenie rozwarło mu dłonie, że stempel się z 
nich wyślizgnął i potoczył się po spongu; jakieś 
czarne kolisko rozwirowało mu się przed oczami, 
wpadało w nie, to znowu z nich uciekało, jakaś 

bezmoc ogromna sparaliżowała wszelki ruch.
A wtenczas piznęło nań to, czego się najbar­

dziej obawiał: cisza. Przypełzała niepostrzeżenie, 
by na puszkiem pokrytych łapkach, oblizała aksa- 
mitnemi chrapkami rąbek spodni, uczepiła się ich 
i piąć się zaczęła po koszuli i otwartych pier­
siach na szyję. Aż wlazłszy po niej na twarz, wśli­
znęła się w uszy j zaczęła w nich cichuśko dzwo­
nić; tak dzwonią chyba pełne dzwonki na słonku, 
tak dzwonią kiście białego bzu o rosie.

Kabiesz chce się bronić przed tą ciszą zło­
wrogą. Chce podnieść rękę .i uderzyć ją, kopnąć 
nogą, na której jest silny, hawierski but; nie mo­
że. Moce go ta cisza, jak w pajęczynę, oplata 
sobą by niciami, owija ... Kabiieszowi przelatuje 
przez myśli to, co ongiś jako młody jeszcze czy­
tał ... o jednym takim, co znalazł się w kraju 
karzełków, a uśpiony zmęczeniem, nie spostrzegł, 
że karzełki przywiązują go do ziemi sznurami... 
Guhwer się nazywał, czy jak? Guliwer zapewne.

I z mm wyprawia się coś podobnego. Niewi­
dzialne to, kruche a małe, że jedna noga wystar­
czyłaby, by to zdeptać i zdusić, ale nielza... Nie- 
tylko nielza nogi podnieść, ale i krzyknąć jest me­
ldeten. Zato siądą coś na nim. coś bezmiernie 
ciężkiego, a gnie go ku ziemi, zgina mu grzbiet 
i ciśnie, tak ciśnie na spong! Nie można wytrzy­
mać, znieść tego ciężaru, tak gnie go ku ziemi. 
Uniesie (on, Kabiesz) siedemdziesiątpięć kilo... a 
to, co go tak tłoczy, musi być chyba cięższe; ina­
czej nie poddałby się. Ale trza się poddać; to

szych gór a było i takich sporo, których zwabił.« 
fama dobrego, zimnego piwa w schronisku pol- 
skiem. Kto zna wszystkie zalety naszego schro­
niska, ten szuka sposobności, by wstąpić po dro­
dze i niejeden, co to wielką wykreślił sobie turę, 
pozostaje, bo tam miłego, zabawnego towarzy­
stwa nigdy nie brak. Gwarno też było na Kozu- 
bowej w dzień fesLynu, panował nastrój bardzo 
rozbawiony, rozlegały się śpiewy chóralne i mu- 
zyka. Rej wodzili wśród młodzieży cieszyniacy, 
dzielnie się stawiła i młodzież z Lutyni. Oprócz 
tego różne towarzystwa młodzieży polskiej wy­
słały liczne delegacje dla o żywienia festynu. By­
ło też i sporo starszyzny, więc koto bufetów 
koncentrował się żywy ruch. Komitet będzis 
prawdopodobnie zadowolony z sukcesu.

Mor. Ostrawa. Na cmentarzu miejskim wy­
wrócił się pomnik na jednym z grobów i zranił 
ciężko kobietę, która w chwili wypadku stała 
koło grobu.

— W domu swej matki obiesił się 31-letni 
szewc z niewiadomych przyczyn. Sąsiedzi przed­
stawiają samobójcę jako człowieka, który nie 
umiał nawet matki uszanować.

—- (Samobójstwo.) Z okna pierwszego piętra 
skoczył na ulicę 50-letni bezrobotny, ponosząc 
śmierć na miejscu.

Z prac parlamentu praskiego 
po krótkich ferjach parlamentarnych, zpowo- 

dowanych zlotem praskim, zebrali się posłowie 
na obrady. Prasa nie prorokuje nadzwyczajnej 
owocności prac parlamentarnych Nie można np- 
doprowadzić do porozumienia co do podatku na 
rzecz bezrobotnych, ani też nie osiągnięto zgody 
co do żądanych przez partję agrarną kredytów 
rolniczych. Utykają i obrady komitetu mieszka­
niowego. Nawet na punkcie komisyj oszczędno­
ściowych i kontrolnych dla gospodarki poszcze­
gólnych ministerstw niema zgody zupełnej pomię 
dzy partjami Chodzi o liczebny i osobisty skład 
tych komisyj, jak również o ich kompetencję w 
poszczególnych ministerstwach. Ustawa o ochro­
nie waluty ulegnie pewnej zmianie, co do kat 
przewidzianych. Rządowi pozostawiono prawo 
regulacji ruchu walutowego z państwami sąsied- 
niemi Ustawa walutowa wchodzi w życie z dniem 
30 lipca 1934.

Kompliment „Naszego Ślą­
zaka“.

Redaktor tego piśmidła pomylił sobie zna­
czenie pewnych wyrazów i opisując zlot prask«» 
pisze, że przez 200 000 dziwaków było na try­
bunach. Chciał widocznie powiedzieć, że tylu by­
ło tam widzów. Wynika z tego, że normalni lu­
dzie pozostali prawdopod. poza trybuną a socooo 
ludzi dziwaków wylazło na trybunę. Niewiadomo, 
coby powiedzieli owi ,.dziwacy“ na taki kompli­
ment.

2

tak gniecie!... tak zniewala położyć się na spon­
gu!...

Jakoż Kabiesz kładzie się,. Nie może inaczej. • • 
coś go zniewoliło do tego. Zresztą jest mu tak 
dobrze... Przed oczyma gra i mieni się coś tę­
czami, w uszach dzwoni coś srebi zyście, jakby 
iljowe dzwonki, w ustach wyczuwa wyraźnie 

słodkawy jakiś smak.
1 ylko ta lampka, wbita ostrzem haka w ster­

czący obok stempel... czego się tak rozwydrzy" 
ła? Przedtem to nie chciała nawet płonąć, a teraz 
to światło w niej śmiga aż pod szczyt osadzonego 
na szkle kusza!

Jak błyskawicą, przelatuje mu przez mózg: 
gazy! Ale zanim jest w stanie uprzytomnić sobie 
to słowo, wryć je w świadomość i należycie zro­
zumieć, gaśnie w mm ono, jak rzucony w v ode 
płomienek i zamiera.

Uważa jednak, że należy przecie uderzyć 
rury. Tak! Porwać stempel i walić nim całą s«lil 
o zardzewiałą rynnę, walić dziko, szalenie, obła' 
kanie, aż ludzie posłyszą, uderzać w rurę rozp«* 1' 
czliwie, raz po razie, łomotać w nią wszystka 
mocą swoją, a gdy jeden stempel potrzaska się 
źelezie i pokruszy w garściach, porwać drug’’ 
trzeci i czwarty, i prać niemi z wściekłą furi**' 
żeby się rozdzwoniła jak dzwon na pożar i ro^ 
dźwięczała głośnym krzykiem i obłąkanem sk0' 
mieniem o ratunek, a gdy stempli zabraknie, nj4*c 
zicherkę z? jej hak, i taksamo tłuc nią zapaniK'
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Przegląd gospodarczy.
Z targu ostrawskiego. Na targu w Ostrawie 

Płacono za 1 kg żywej wagi u wołów 2.20—4.0 
Kcz, byków 2.50- -4 Kcz, krów 2.10—4.65 Kcz, ja­
łowic 2.50—4.65 Kcz, cieląt 3.75—5 Kcz; 1 kg wo- 
fcwiny 3.50—8 Kcz, wlepizowiny 7.50—10.50 Kcz 
cielęciny 4—8.50 Kcz, różnego mięsa 2—10 Kcz.

Ceny targowe, w Ołomuńcu płacono: pszenica 
mor. 151_ 152 Kcz, słowacka 153—155 Kcz żyto
,143—144 Kcz. oxves 1V6—108 Kcz, proso 180— 
195 Kcz, groch 215—235 Kcz, mak 530'—540 Kcz, 
siano 56—58 Kcz, słoma 44—46 Kcz, mąka pszen­
na Ogg 234—ś? 36 Kcz, gładka 228—230 Kcz, pszen 
na nr. I. 198_ 200 Kcz, żytnia 215—220 Kcz, ryż

170 Kcz, maka karmowa 110—140 Kcz, otrę­
by 69—71 Kcz, tłuszcz amerykański 830- 840 Kcz 
cebula 140—145 Kcz.

Kolej koszycko-bogumińska skończyła rok mi­
niony strata we wysokości 91'9 milionów Kcz.

Duńskie masło do Czechosłowacji. Zawarta 
została umowa, na podstawie której Danja wy­
syłać będzie do nas dwa wagony masła miesię­
cznie wzainian za dwa wagony wyrobów tek­
stylnych.

Domieszka zitmniaków do mąki. Z dniem 1 
sierpnia będzie można dodawać do mąki chlebo­
wej domieszkę maki ziemniaczanej u nas.

Distychczasowe komisje podatkowe zostaną 
liczi mie rozszeizone z powodu podniesienia po- 
datku dochodowego.

Majątek ogólny powszechnego zakładu pen- 
symego w Pradze wynosi 3 miliardy i 315 milio­
nów Kcz a jednak jak trudno z tej kasy coś 
Uzyskać

G zniżkę cen węgla >u nas wbione są- starania 
ze strony robotników, by węgiel nasz zdolny był 
do konkurencji z innemi węglami

Łinij komunikacji autobusowej jest w Polsce 
1810 które rozpor ądzają 2.658 autobusami.

Wywóz jaj z Polski przedstawia za rok 1931 
Vaitosé 98 miljonów złotych.

Ubezpieczenie * bezrobocia w Polsce. Mini- 
steistwo pracy w Warszawie wydało jednolite 
Przepisy w sprawie ubezpieczeń od bezrobocia. 
Przepisy tc wzmacnia ią kontrolę nad bezrobotny­
mi. wprowadzając obowiązek stałego zgłaszania 
Me co pewien czas w okresie pobierania zasił­
ków w państwowych urzędach pośrednictwa pra­
cy. 7«niedbanic tego rodzaju zgłoszeń pociągać 
będzie z*a  sobą utratę zasiłków' na przecąg 10 dni.

Rosja sowiecka stara s-.ię o wielkie zakupy 
Wy, Dbów tekstylnych w Polsce.

Czynny polski bilans handlówy. W czerwcu 
Vynosila nadwyżka wywozu nad przywozem 
5,553.000 złotych. Przywieziono do Polski towa­
rów I..9.902 ton wartości 71.951.000 złotych i wy­
wieziono 978 870 ton wartości 77.50.000 złotych.

Dmgi Niemiec Niemcy powinny jeszcze spła­
cać rocznie 1.842 miljonów marek długu dla róż­
nych państw'. . .ni

Moratorium dla rolników' na Węgrzech. Rząd
< -w- t—«- = s -1—

tale o airę, żeby posłyszeli jej rozpaczliwe wo- 
łanie !

Tak, trzeba bić w rynnę!
Ostatnią resztą zdrowego rozsądku, mezabite- 

So jeszcze dotychczas grozą położenia i resztką 
sił stara się nodnieść Kabiesz ze spangu. Jest to 
Hnak tak trudne! Coś więzi fcaśde poruszenie, 
które, uczynione rozpaczliwym wysiłkiem won 
tonącego, sprawia szarpiący ból. Stara się jednak 
Pełzać po ziemi.. w stronę rury. Ostre kamienie 
ranią mu kolana i brzuch. Raz i drugi zahacza 
oiałcm na wystających z zawalonej masy szcza­
pach Świadomość bolu przywraca mu nieco przy­
tomności: aha!... gazy! tak... dlatego światło 
V zicherce się podnosi, dlatego ten słodkawy ża­
lach na języku!

___Jezus!... — szepce całkiem świadomie i 
Umerze dłonią po spongu, by namacać jaki oko- 
reb drzew'a.

Już ma. Schwycił go i zacisnął w garści.
Teraz powstać... z klęczek nie dosięgnie ru­

ry...
Boże!... jak to jednak trudno ... skąd ta nie- 

Łot?... co mu tak podcina nogi? Opierając się 
*ki kamieniu, udaje mu się powstać. — Podnosi 
?Z(Żapę stempla w górę, wysOKO nad głowę. Chce 

spuścić na walec rynny. Jak wtedy. Już...
Ale w tejże samej chwili odskakuje, przera­

żony.
Wyraźnie słyszy, że za walem, od strony głó­

wnego chodnika, ktoś klepie po rurze.

węgierski ogłosił moratorjuin dla rolników, w 
myśl którego rolnicy, dotknięci kryzysem agrar­
nym, zwolnieni zostali z zapłaty swoich długów 
i zaległych podatków do dnia 31 października 
1932 roku.

Sowiecki komisariat przemysłu stwierdza u- 
padek produkcji przemysłowej, zarzucając cięż­
kiemu przemysłowi, że nie wykonuje planu 5-lat- 
ki. Produkcja żelazna cofnęła się podobno ogro­
mnie.

Lekkomyślne wyrzucanie 
pieniędzy.

W Pradze przystąpiono do budowy gmachu 
ministerstwa rolnictwa, przeznaczywszy na ten 
cci 40 miljonów Kcz. Kwota to dość wielka jak na 
obecne czasy. Lecz co się dzieje? Budowa jesz­
cze nie ukończona a pochłonęła już 80 miljonów 
Kcz. Prasa lewicowa uderzyła na alarm. Snecjal- 
,na komisja stwierdziła, że szafowano pieniądzmi 
w sposób karygodny a z obecnemi czasami wcale 
nic licujący. Przepych w tej budowie, że aż razi. 
Sam minister oświadczył, że można było skrom­
niej budować, a do mieszkania z takim przepy­
chem urządzonego nie wprowadzi się. Fachowcy 
nie ukrywają, że nawet owe 80 miljonów Kcz nie 
wftstarczą.

Ze sportu.
PKS. LeUiia — SK. Uparta, Szonów 2 : I« 

Grano jako zapas mistrzowski na boisku w Szo­
nowie, przyczem PKS. Lechia zasłużenie wy­
grywa. Gra SK. Sparty, Szonów zanadto brutal­
na; jej dobry bramkarz chwycił kilka niebezpie­
cznych strzałów. Sędzia p. Dziadek objektywny
1 dobry. Przedmecz rezerwy PKS. Lechü i SK. 
Sparty 2 : 1. Gra rezerw dobra. Dorost PKS. Le­
chia — SK. Karviná 6 : 3.

Polonia — D. S. K. Test*  hen 2 : 5 (1 : !)• Çra" 
no w ub. niedzielę na boisku Polonii w Karwinie. 
Niemcy przedstawił się jako zegrany zespół, Sko- 
rowali Wola 4 i Bauer 1. Za Polonję Stonawski i 
Kinowski.

Polska bije Szwecję 2:0. W ub niedzielę 
odbył się w Warszawie międzypaństwowy mecz 
piłki o puhar Brodatego, który zakończył się za- 
słazonem zwycięstwem Polaków w stosunku
2 : 0. Bramki zdobyli Nawrót i Bator. Publicz­
ności 15.000. Zwycięstwem tern Polska zdobywa 
pular na stałe.

Polska wysyła 20 sportowców na Olimpiadę. 
Ekspedycja olimpisjka Polski w liczbie 20 jest już 
w drodze do Los Angeles w Ameryce, gdzie weź­
mie udział w światowej olimpiadzie sportowej.
Z poszczgólnych kategoryj sportu, w którym Pol­
ska bronić będzie swych barw, na uwagę zasłu­
guje lekka atletyka, wioślarstwo i szermierka.

— Retują mnie.. — myśli — trzaby im odpo­
wiedzieć ... dać znak, że żyję ... Odklepać im 
trza ... blisko są ...

Ponownie wznosi ramię z odłamkiem stójki 
w górę. Ratunek! Uderzyć! Mocno! Już... Ale 
Kabiesz opuszcza ramię bezwładnie wzdłuż ciała; 
coś targa go za kabot w tyle i przemocą od­
ciąga od rury.

— Ni... ni mogę ... tu są przecie gazy ... po­
szliby wszyscy ... starczy, że jo padnę... zorien­
tują się, że tu isto zagazowane... nie odklepię... 
szkoda ich... na co mają ginąć?

Chce jeszcze coś mówić, ale słodkawy smak 
wysusza mu podniebienie i gardło, czarne obrę­
cze wirują coraz prędzej przed oczyma, w uszach 
dzwom szum jak od rzeki.

A to coś, co już raz zniewoliło go do osu­
nięcia się na ziemę, i teraz tłoczy go na spong. 
Więc osuwa się ponownie, nie wiedząc już nawet 
o tern.

Nie wie też, czy to jego usta, czy myśli jeno 
powtarzają jedną cichą, błagalną modlitwę:

— Nie chodźcie po mnie... tu je zagazowane! 
Ratujcie samych siebie... szkoda was...

Jak przez sen słyszy nagle dudnienie rury.
— Nie chodźcie po mnie, już nie trzeba...
Jakoż, rzeczywiście nie trzeba, gdyż oczy się 

Kabieszowi zamykają a głowa jego uderza o twar­
dą szynę na spongu.

Lampka też w tym samym czasie zachy botała 
światełkiem, bełkła cicho iii zagasła.

farćd polski protestuje pozotiw zakusom 
NiemiBG no granlGB gîtait

We wszystkich miastach Polski odbywają się 
tłumne manifestaefe przeciw zamiaiom niemiec­
kim uszczuplenia terytonum polsiiiego. Naród 
protestuje przeciw publikowanym w prasie nie­
mieckiej artykułom, w których Niemcy starają 
się światu wmówić, że np. bez korytarza obejść 
się nie potrafią.

W odezwie, którą, komitety manifestacje orga­
nizujące, wydały, powiedziano:

,.Odwieczny wróg nasz wyciąga zbrojną rękę 
po nasz dostęp do morza — odwiecznie Polskie 
Pomorze. W majaczeniach rewizjonistycznych 
Treviranusa, po zakonspirowanych zbrojeniach 
Niemcy już jawnie chcą zagrabić to, co stanov i 
najświętszą naszą własność, chcą, byśmy oddali 
nasze ziemie zachodnie. Kraj cały, powie jasno i 
wyraźnie, że to, co jest polskie — polskiem po­
zostanie. Śląska, Pomorze i Poznańskie — pol- 
skiemi były, są i pozostaną na zawsze .

Komunikaty.
Osobiste. Konsul R. P. w Ostrav ie dr. Karni 

Ripa powrócił z urlopu i objął urzędowanie. Ró- 
I ■?> nocześnie dowiadujemy się, że został odwoła­
ny do Centrali M. S. Z. p. wicekonsul Konstanty 
Czyżyk, który opuścił Mor, Ostrawę w dniu 5 
lipca br.

Egzamin dojrzałości odbył się w polskiem 
gimnazjum reálnem w Orłowcj pod przewodnic­
twem p radcy Ferdynanda Pavelka, kraj. insp. 
szkolnego w dniach 23. 24. 25, 27 i 28 czerwca.

I egzamin złożyli: Baron Emeryk z Suchej Górnej; 
i Boczek Wiktor z Pudlowa; Buryan Eugenjusz z 
! Niem. Lutyni; Cichy Władysław z Olbrachcie 
I (Cieszyn) z odzn.; Cienciała Jan z Błędowic Ji­
ných (Sucha Średnia); Doffck Albert z Rychwal-

I du; Feber Eugenjusz ze Stonawy; Gałgonek Leo- 
I pold z Bogumina; Goitsmann Otton z Karwiny; 

Guzowski Tadeusz z Karwiny (Darków) z odzn.;
I Kaizar Józef z Karwiny (Frysztat) z odzn.; Kaj- 

zař Władysław z Lesznej Dolnej; Kocurów na 
Marja z Nowego Bogumina; Kołtuń Kaiol z Za- 

j błocia; Kozieł Benedykt z Niem. Lutyni; Kudzieł- 
ka Albin z Polskiej Lutyni; Mitrężanka Marja z 
Piotrowic (Raj) ; Morawcówna Aniela z Łazów

1 (Karwina); Móhwaldówna Aniela z Orłowej; Nóż­
ka Karol z Ląk; Olszakówna Marja z Karwiny 
z odzn.; Onderkówna Bron, z Karwiny; Ostafin 
Zdzisław z Karwiny (Doubrawa) ; Pawliczek Bo- 

I lesław z Frysztatu; Przeczek Adolf z Darkowa;
Rusek Jan z Wierzniowic; Sagitarius Paweł z 

I Łazów; Sikora Oskar z Nawsia; Struś Stanisław 
z Karwiny; Szarowski Franciszek z Orłowej; 
Wranka Brunon ze Stonawy; Zyrck Franciszek 
z Poruby. _ W czasie wakacyj Dyrekcja urzę­
dować będzie we czwartki od 10—12 przedpoł. 
Uczniowie i uczenice, chcący w roku szkolnym 
1932-33 mieszkać w bursie, wniosą nodanie na 
ręce Dyrekcji gimnazjum.

Porubá. (Jubileusz strażacki.) W marcu bież- 
roku upłynęło 25 lat od chwili założenia polskiej 
ochotniczej straży pożarnej w Porubie. Z tej oka­
zji odbędz.e się w niedzielę, dnia 17 lipca 1932 
FESTYN JUBILEUSZOWY z udziałem delegacyj 
okolicznych straży polskich i czeskich. Na fe­
stynie nastąpi rozdanie medali zasługi pięciu 
członkiun, którzy pracują w straży od jej zało­
żenia. Zbiórka o godz. 13 w południe na dworcu 
kolejowym w Orłowej, skąd wyruszy pochód do 
ogrodu p. Kolka w Poriubie. Uprasza się Szan- 
Rodaków z miejsca i okolicy, aby ^ak lajliczniej 
zjawili się do pochodu i wzięli udział w tej wznio­
słej uroczystości.

Liszna Dolna. Gm. Rodź. Opiekuńcza i Grono 
nauczycielskie poczuwa się do miłego obowiązku 
złożenia jak najserdeczniejszego podziękowania za 
hojne dary w naturze i pieniądzach i za pracę, 
wykonaną około urządzenia festynu szkolnego.

Łomna Dolna. Rodzina Opiekuńcza w Lomnej 
Dolnej urządza w niedzielę, 17 Lpca obok szkoły 
ITSTYN SZKOLNY. Na miejscu wesoła zabawa 
i urozmaicenia. Przychodźcie wszyscy.

Rozmaitości.
W Tatrach znalazł śmierć tragiczną student, 

który, mimo przestróg, lazł na niezdobyta dotąd 
ścianę Giewantu.

Ofiara kąpieli. W Ostrawie utopiły się podczas 
kąpania w niedzielę dwie osoby.
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Założony w roku 1894.
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Dziecko utopiło się w gnojówce w Gruszowi! 
Deska była słaba, złamała się i nim się rodzice 
spostrzegli, dziecko do dołu wpadło. Wydobyto1 
je rychło, lecz już martwe.

Ogromny samolot dla 200 pasażerów buduje 
Holandja. Motory będą miały siłę 10.000 konb 
szerokość skrzydeł wynosić ma 100 m a szyb­
kość lotu 220 km na godzinę.

warto-
1 rzeczy

za 140 Kč,

55 
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Wydawca: Dr. Leon Woli. Oto o a lu litiit -------- w . ,
Używanie znaczków gazetowych sezwokmo re*iyptem  Dyrekcji P^zt i Telecrafó^To^wie ^owej Drukarni we Fnwted*

z w za- L 1927. Cis. řed. 2911-III-27.

• LOTERIĘ juz zestawioną
lą*  W7 7W 100 sztuk samych< rllU 1 V W £> ściowych i ładnych»S*  IM

DO SPRZEDANIA
4 jochy pola na parcele budowlane, obok dworci 
kolejowego w Piotrowicach p. Bcgumin.

Bliższych informacyj udzieli właściciel -Starego 
młyna*  w Piotrowicach nr. 110.

Do sprzedania
20 arów parceli budowlanej w całości, lub pv 
10 arów_ w Darkowie obok bitej drogi, wioducej 
z Łaźni Darkowskich na dworzec kolejowy kolei 
koszycko-bog. Położenie bardzo dogodne. Cenr 
według umowy. Zgłoszenia przyj tr. u im uje p. Ku­
beczka Adolf, sztygar, Darków 291.

1 Jeden z wojennych okrętów hiszpańskich na­
jechał na skałę podwodną i utonął. Załogę zdo­
łano uratować.

Znany rozpruwacz kas ogniotrwałych, Gruń, 
powiesił się w więzieniu ołomunieckiem.

Straszna śmierć dziewczynki. W Nowym Ji- 
czynie przygrzewała sobie dziewczynka wiecze­
rzę na spirytusowej maszynce. Maszynka eksplo­
dowała, spirytus się zapalił i nieszczęśliwa zna­
lazła straszną śmierć w płomieniach.

Oryginalne samobójstwo popełnił pewien ro­
botnik bez zajęcia w Bylnicy na Morawach. Wy­
lazł na słup przewodów elektrycznych i dotknął 
się irutów, ponosząc śmierć na miejscu.

Zamordował swą żonę pewien rolnik w Ha- 
rovic w Czechach, aby się mógł ożenić z pewną 
bogatą córką innego rolnika.

Przeor zastrzelił w Bukareszcie zakonnicę a 
potem znikł.

Cudowny rabin Spira w Munkaczu w Karpa- 
torusi zakazał swym żydom wspólnych kąpieli 
w rzekach.

Cyganie koło Mostu w Czechach pobili się o 
cygankę i jeden z nich padł od kuli rewolwero­
wej przeciwnika.

,TrZei górnicy, do donąj, ponieśli koło

Motocyklow było na ś wiecie w roku 1932 w 
użyciu 2,750.578.

Wynalazca maszynki do golenia King Gilette 
wielokrotny miljoner amerykański, umarł w 77 
roku życia.

Polityka przy pomocy rewolweru. Na posie-
, , , ----------- - wyjął jeden

z radnych rewolwer i wciągu obrad zastrzelił 
swego przeciwnika politycznego.

Mordercę pięciu kobiet aresztowano w Biało- 
grodzie. Mordował je, bo znaidował w tern przy- 1 
jemność.

1 n n t-1On IortePian6w-KUPKA.Mor. Ostrawa-Mar Góry 
IIIU“ łem definity wnem stanowisku bez zadatku. Ilustrow. cenniki bezpłatnie ‘T* “ ~ dla klientów na trwa'

  Stula wystawa, zegJ4O skł. fortepianów bez przymusu kupna.

w Doi. Błędowicach, 
(Dom Robotniczy).

od umowy.
"takieVaL^e^nteresTba^Xe^oraz hipOteW ’ Weksle 

—— L Z Z ~ • kupuje i sprzed a je obce pieniądze po przystępnych cenach.

Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
Filja w Jabłonkowie, Rîllrn < .Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dz^no^T^™ 

Ka n i ł n ł v ł « „ , y ’ p y <te,ennetn oprocentowaniu.Kapitały obrotowe i fundusze gwarancvine Kč. Podatki i WSZe,kÍe Ínne °płaty °d Iokat Płaci Towarzystwo za wktadatacvcl^ 1 &ü’üüüè000 " 
Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mei do 1’ te h T>

Zarzsd fihi- * h poPołudniu od 2-giej do 5-tej.
SZCZEPAN SIKORA, ANDRZFI CZIJDFK^^^^^^^^^>^^ANDRZEJbCZUDEK, Ks. KAROL KRZYWoN

.  Nawsie.

dostarczy Wam _____ __
|Łudowa Drukarnia we Fryszfacie.

w Karwinie, 
w domu budów. Kadleca 
(naprzeciw hot. Ungra)

w Czeskim Cieszynie.
ul. Wiaduktowa (dom
Centr. Stowarzyszenia)

przyjmuję wkładki na oszczędność ,---- --
i w rachunku bieżącym i płacę od nich 1 w
Podatek rentowy i inne opłaty od odsetek opłaca Bank pnrt hord™ ___ -Í__ _ _  I__ • .
KANTOR WYMIANY ;

dla Trzyfica i okolicy 
odbędzie swoje zwykłe 

Walne zgromadzenie 
w niedzielę, dnia 17 lipca b. r. o godz. 16 ewenL 
17 popoł. w lokalu Czytelni Katol. w Trzyńcu.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie za rok
2. Wybór Zarządu.
3. Rozprawa o zmianie
4. Różne.
Uprasza się o pewne i punktualne przybycie- 

 ZARZĄD.

5% i więcej

Ogromny pożar strawił u Koszyc kilkadziesiąt 
domów pewnej wsi.

Ogromny młyn spalił się koło Pragi. Szkoda 
wynosi przeszło 1 miljon Kcz.

Krwawe rozruchy w Hiszpanii powtarzają się. 
Podczas starć ludności z policją ginie wiele osób.

30 gospodarstw spaliło się we wsi Krosno 
koło Żyliny.

Koło Stambułu nastąpiła katastrofa kolejowa, 
przy której zginęło 19 osób a przeszło 20 odniosło 
rany. ,

Ogromny skarb znaleziono na wyspach Koko­
sowych w Ameryce Środkowej. Był to skarb 
pirata, który ogromne kosztowności, przedstawia­
jące wartość 3 miljardy Kcz, a pochodzące z gra­
bieży, schował przed śmiercią w jaskiniach. Dwa­
dzieścia ekspedycyj szukało go od lat a dopiero 
teraz go znaleziono.

Rumun ja przestała wypłacać emerytów a ci, 
którzy ostatnio emeryturę dostali, musieli ją 
zwrócić. j

Katastrofa okrętu. Francuska łódź podwodna 
„Prometeus“ utonęła wraz z załogą i pasażerami.

Znakomity pisarz polski, śp. Józef Weyssen­
hoff zmarł. |

Pożar zniszczył w Rumunii wielką przędzal­
nię. Szkoda wynosi wiele miljonów lei.

Gwałtowna burza z piorunami wyrządziła ko­
ło Lc Izi wiele spustoszenia. Burza szalała także 1 
koło Poznania, gdzie piorun zabił dwu członków 
rodziny i zapalił dom. Niebywała nawałnica prze­
szła i przez Kraków i okolicę. Pioruny gęsto ude­
rzały a ulewa wyrządziła na polach wiele szkód.

Straszna zbrodnia. Na Górnym Śląsku areszto 
wano pomocnika rzeźniczego który, spotkawszy 
^etnią dziewczynkę, idącą lasem, rzucił się na - ---- -  puiaciU nuiu
mą, udusił ją, potem rozpruł jej brzuch i rękami Dąbrowy górniczej w Polsce śmierć od pioruna 
wnętrzności wydzierał. Był to człowiek nienor- 
malny.

Ustawa prasowa znajduje się u nas w opraco­
waniu. Projekt opracowuje ministerstwo sprawie­
dliwości a parlamentowi przedłożona zostanie po 
ferjach.

Kaustrolataa bar«, „aw^ib. Slask Obrny ' dzaróTS ZSTbZS 
w okolicach Pszczyny. Pioruny spowodowały 
kilka pożarów.

Tragiczna eksplozja flaszki syfonu. Eksplozja 
»flaszki syfonu spowodowała ciężkie rany dziew­
częcia koło Frywaldowa.

Wielka kradzież. Do mieszkania emerytowa­
nego generała Chlebowskiego włamali1, się zło­
dzieje, w czasie nieobecności generała, zabrali 
mu większą gotówkę i klejnoty ogólnej wartości 
200.000 koron.

Syn rolnika koło Ołomuńca zastrzelił się w iz­
bie w obecności rodziców, ponieważ mu zabraniali 
żenić się.

Tragiczna śmierć górniczego dozorcy. Na szy­
bie Michał w Michałkowicach zjeżdżał dozorca 
do szybu windą, którą wwożono kamienie i drze­
wo do dołu. Lina pękła i dozorca znalazł śmierć 
na miejscu.

Międzynarodowy związek ochrony wierzy-1 
cieli znajduje się w Zurychu. W! tych dniach od­
będzie się konferencja międzynarodlowa 'tego 
związku.

i jego filje

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietraszka
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Skuteczność naszej obrony 
Uei polu szkolnictwa.

Od lat już wielu wiedziemy ciężki bój obronny, 
Wynikający z tego, że los nałożył na nas ciężki 
choć chlubny obowiązek bronienia ducha narodo­
wego w ludzie polskim na Śląsku. Zadanie to 
sPełniarny chętnie, choć przechodzi ono nieraz 
?a«ze siły, brak nam bowiem argnmentów mater­
ialnych, któremi zwalcza nas szowinizm czeski.

My tylko możemy przemawiać do sumienia ludu, 
jego zrozumienia dla spraw ogólnonarodowych, 

1 hzeba z zadowoleniem przyznać, że nasza pra- 
ca nie idzie na mai ne. Chlubne to świadectwo 
?la naszego polskiego Ślązaka, że mimo tylu pokus 

Przykrości, dzielnie stoi pod sztandarem narodo­
wym, umiejąc na tein polu pogodzić wszelkie róż- 
ll*cö  zapatrywań politycznych.

Zapisy szkolne są rokrocznie dowodem naszej 
Wytrzymałości narodowej. Corocznie ze wszech 
8tron bywamy nagabywani i o dusze dzieci pols­
kich istny targ się odbywa Są to chwile bardzo 
przykre tak dla rodziców, którym niejednokrotnie 
^ak sił oporu, jak dla nauczycieli i tych, którzy 
^zumieją «doniosłość konieczności, żeby dziecko 
Wychowywało się w duchu i mowie macierzyńskiej, 
^al serce ściska, patrząc, że ten lub inny, wbrew 
Sfroim przekonaniom, zmu°zony różnemi okolicz- 
^ściami, prowadzi dziecko do szkoły obcej. Z tych 
Walk wychodzimy jednak niepobici. Były czasy, 
l6 musieliśmy się przyznawać do strat, nieraz 
leśnych To już jednak minęło i szkoła polska 
ť2Lma się, a nawet może się pochwalić sukcesem 

zdołaliśmy zebrać szczegć
laskich i ogólne zestaw' 
aki wynik przedstawia:

powiaty 
pfysztat : 
gEpski C eszyn :

Ostrawa, Morawy :
Bazom . 10530 10633

.Przyrost, mimo iż ogólnie mniej było dzieci, do 
Muszej klasy wynosi więc 103 dzieci.

Wyfliki zapisów do szkół wydziałowych: 
powiat

P řsztat
AZ(1ski Cieszyn

Ostrawa, Morawy
Razem

Przyrost dzieci do szkół wydziałowych jest tego 
ąku wyjątkowo wielki i wynosi 350dzieci.Do gimna- 

realnego wpisało sią w roku 1931 32 393 
,Vchowanków, a obecnie 428. I tu przyrost jest 
aai-zny

] Ogólny wynik wpisów do wszystkich szkół polskich 
Nowych i wydziałowych wykazuje 12.666 dzieci 
t^raz z gimnazjum ' 13.094. Przyrost dzieci w 
j kołach polskich wynosi więc tego roku 453 
Jyci. Lecz te tysiące, to nie wszystka dziatwa 
1? sKa na Śląsku Drugich tyle błąka się po szko- 
s ch obcych, wychowujących się w obojętności do 

a w naszych narodowych, s‘warzających nam 
Legatów, szkodliwy element walki, ludzi, dla 

’ 'j, rych niema żadnych świętości narodowych 
1 najniebezpieczniejszy materjal, bo indyferen 

y i skłonny do wszystkiego.
Pol z'e w’nY szukać, że przeszło 10.000 dzieci 

skich wypełnia szkoły niemieckie i czeskie. 

rok

óły zapisu do szkół 
3 ze szkół ludowych

1931/32 1932/33
3998 3906
6180 6402
352 325

rok 1931/32 1932/33
832 1028
7o7 891
94 113

. 1683 2033

Winne tu wpływy natury gospodarczej. Lud nie 
wie, czego się jąć, do kogo się udać, aby coś zaro- 
b.ć i idzie tam, gdzie przyrzekają. Lecz wielki 
ogrom winy ponosimy i my. Może praca nasza 
nie wszędzie jest dość intenzrwną, planową, nie- 
dość skutecznie dlatego potrafimy odpierać ataki 
obcych. Gdzie jest w gminie parę ludzi ruchliwych 
tam nie tracimy, jeżeli jednak ktoś czeka, że 
wszystko samo się zrobi, ten musi bj ć przygoto­
wany, że obcy naszym kosztem wzmacniać będą 
swe pozycje, Nie doceniamy zaś niesłychanie dla 
nas ważnej zasady „Swój do swego“. Lud nasz 
potrzebujący np. pieniędzy, zmuszony iść do ob­
cych, bo wiele, bardzo wiele pieniędzy naszych 
leży w kasach niepolskich i nasze kasy dla po 
trzebujących pieniędzy zebrać n e mogą Kto za­
leży od obcych, ten ulega i w ten sposób tracimy 
dzieci. Od rozwoju szkolnictwa zależna przyszłość 
nasza Kłamie ten siebie i drugich, kto twierdzi 
że wystarczy, iż dzieci, wychodzące ze szkół ob­
cych, werbować będz.einy do towarzystw poiskich. 
Komu szkoła nie wpoi«a poszanowania do swego 
narodu, z tego nigdy nie będzie dobry pracownik 
dla sprawy Przy pierwszej sposobności opuści nas.

W tem leży konieczność, byśmy wszystkie dzie 
ci polskie zyskali. Do tej pmcy powinni się za 
przęgnąć wszyscy, nie wystarczy agitacja przed- 
zapisowa. W systematyczności postępowania nas 
wszystkich, Jeży nasza wygrana.

Polacy to Małopolsce 
bardzo mato sympatyzują 
z narodem czeskosłowacfcim“.

Tak uskarża się nie kto inny, lecz „Nasz Ślą­
zak“. Dodaje jednak na pociechę dla siebie;

„Chwała Bogu, że oprócz tych Polaków żyje 
w Polsce wielka liczba inteligencji polskiej, któ­
ra jest innego zapatrywania, aniżeli nasi przyja­
ciele Krakowscy, do ich szeregów zaliczyć musi- 
my i niejednego z naszych „lojalnych“.

Nie dziwić się, że niczbytnią sympatją darzą 
was Małopolanie. Wszak oni najbliżej nas, wiele 
mają sposobności obserwowania, wśród jakich 
warunków żyje ludność polska na Śląsku, nie 
obce im metody zwalczania kulturalnego i go­
spodarczego nas tu na ziemi ojców naszych. O 
wszystkim przecie, czego my doznajemy z łaska­
wości „nasinców“, dochodzą wieści poza granicę 
i tam robią swoje wrażenie. Przecie to już nie 
czasy, żeby dało się co ukryć, wszystko wyjdzie 
najaw. Wystarczy zresztą czytać „Naszego 
Ślązaka“, „Obranę Slezska“ i wytworzyć sobie 
zdoła obraz warunków naszego życia narodowo- 
kulturalnego i gospodarczego w państwie brata- 
Czecha. Nie twierdzimy, żeby cały naród podzie­
lał uczucia szowinistów lokalnych na Śląsku, 
Prawy Czech wyznać musi, że nagonka np. na 
dusze dzieci polskich jest czynem hańbiącym, że 
prześladowanie polskiego robotnika tylko dla je­
go przekonań narodowych, jest niegodnym czło­
wieka, wogóle Słowianina w szczególności, u- 
szczuplanie praw naszych jest karygodnem trak­
towaniem mniejszości słowiańskiej w państwie 
słowiańskim. Fakta mówią zbyt wyraźnie i stąd 
ta pozorna niechęć Polaków małopolskich. Nowy, 
wyraźny dowód, że my tu niepoślednią spełniamy 
rolę i faktycznie stanowimy pomost pomiędzy 
Polską a Czechosłowacją. To powinni zrozumieć 

ci, którzy ogólną sytuację ogarnąć potrafią. 
Skandał to, że kierownik czeskiej szkoły decy­
duje o tem, kto ma być na kopalni przyjęty lub 
wydalony, zależnie od tego, czy dany górnik pol­
ski zapisał dzieci do szkoły czeskiej lub oparł się 
pokusie. W ten sposób wykorzystywać bezrobo­
cie, to nodłość, dla której należytego sdeiinjowa- 
nia brak słów.

A spis ludności?!
Faktycznie nieraz brak siły, by panować nad 

nerwami swemi, gdy tak człowiek pomyśli, że 
przecie obecnie już nie pora, żeby gnębić, prze­
śladować, obryzgiwać kogoś dlatego, że on nie 
do „vlastenců“ należy.

Jak się Niemcy masakrują.
Sytuacja w Niemczech jest bardzo naprężona. 

Nie skutkują żadne najradykalniejsze zarządzenia 
rządu,'co dzień to gorzej. Nader krwawe była 
starcie hitlerowców z komunistami w niedzielę 
w Altonfe koło Hamburga. Formalna bitwa, jakby 
na froncie, rozegrała się na ulicach miasta. De­
monstranci ostrzeliwali się z okien i dachów. 
■Straszne to były chwile, jak podają świadkowie. 
Nawet policja i wojsko, które wyruszyły w samo­
chodach pancernych dla przywrócenia spokojir. 
nie dały rady, demonstrujący z poza barykad o- 
strzeliv'ali policję. Rezultatem krwawych demon­
stracji: 19 zabitych, około 200 osób rannych ii kil­
ka set aresztowanych. Komuniści chcieli ruszyć 
do Hamburgu, lecz kordon policji i wojska zam­
knął przystęp. Podobne wypadki rozegrały się i 
w innych miastach Niemiec, przedewszystkiem 
zaś w Berlinie. Rewizja w różnych miejscowo­
ściach dała nadspodziewane wyniki. Znaleziono 
Wiefe inAateifjału wojemnegO', nagromadzonego 
przez komunistów.

Wobec tak groźnej sytuacji, pogarszającej się 
z dniem każdym, wydał rząd niemiecki zakaz 
demonstrowania, jak wogóle zgromadzania się na 
miejscach publicznych, policja zaś otrzymała na­
kaz wobec opornych postępować z największą 
bezwzględnością. U kogo znaleziona będzie broń 
jakakolwiek, ten może być, według nowego roz­
porządzenia na miejscu rozstrzelany.

Lecz nawet i to wyjątkowe zarządzenie nie 
poskutkowało- Demonstracje powtarzają się na 
dal. Partje prawicowe żądają ogłoszenia sianu 
wyjątkowego. Rząd Rzeszy, ze względu na echo, 
jakie krwawe wypadki w Niemczech wywołują za 
granicą, zakażę ogłaszania wiadomości o krwa­
wych rzeziach w Niemczech.

W takiej atmosferze zbliżają się wybory do 
parlamentu niemieckiego, mające się odbyć 31 lir*  
ca, o ile do tego czasu nie wybuchnie wogóle 
wojna domowa w całych Niemczech.

Plany przewrotne Hitlera.
Pi asa niemiecka donosi, że jakikolwiek będzie 

wynik wyborów dnia 31 lipca, Hitler spowoduje 
1 sierpnia zamach stanu, rząd zostanie utrącony 
a na jego miejsce wejdzie nowy rząd z bj tym 
■następcą tronu na czele. Hitlerowcy gotowi użyć 
wszelkich narzędzi gwałtu dla przeprowadzenia 
planowi swych.
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Rząd pruski usunięty. I Stosunek Czechosłowacji
Ze względu na ostatnie wypadki, rozgrywają-1 dû Polski, 

ce się na terenie Prus, zdecydował się rząd cen­
tralny na krok ostateczny. Usunięty został rząd 
krajowy a władzę objął komisarz państwowy, 
mianowany przez Hindenburga. Pełnomocnictwa 
komisarza są bardzo daleko sięgające. Zaraz na 
wstępie usunął, mimo ich protestu, niewygodnych 
sobie ministrów piuskich. Ogromnie z tego powo­
du protestuje prasa pruska.

Dalszem zarządzeniem H.ndenburga jest ogło­
szenie stanu oblężenia na terenie Berlina i Bran­
denburgii. Za najmniejsze wykroczenie, przestęp-| 
stwa, zbrodnię grozi ciężka kara więzienna a na­
wet śmierć, gdyby dany osobnik sprzeciwiał się 
władzy z bronią w ręku lub dopuścił się zbrodni 
podpalenia, kradzieży, buntu itd. i

Wözechsokolski Zlot 
w Pradze.

(Ciąg dalszy.)
Polski . okół w Czechosłowacji nie należy do 

wszechslovA iańskiego związku sokolstwa, który 
jest zorganizowany na zasadach państwowych a 
nie narodowościowych. Byliśmy dlatego w Pra­
dze, jako goście. Jako grupa mała, nie mogliśmy 
też występować na boisku, które obliczane jest 
na dziesiątek tysięcy świeżących. Występowały 
tedy grupy naszych druhów i druhen tylko n i 
akademjach wieczornych na scenie, i aczkolwiek 
pokazujące tam swoje ćwiczenia grupy inne1, wy­
stępowały tylko z wykonaniami najdoskonalsze­
mu musimy zaznaczyć, że j także nasze grupy 
godnie nas reprezentowały, zyskując jak najwięk­
szy aplaus.

Musimy zaznaczyć, że aczkolwiek mała nas 
,byla grupa i aczkolwiek nietylko jednostki, lecz 
także i pewne grupy niechętnie nas tam widziały, 
to „cdnakowoż komitet zlotowy i przedstawiciele 
„Obce Sokolskiej“ przyjęli nas bardzo serdecz­
nie, udzielając nam wszelkiej opieki, jaką otrzy­
mały inne grupy sokole. Członkowie naszego 
przewodnictwa przyjmowani byli jako goście, a 
także szeroka publiczność odnosiła się do naszych!
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Jwowe zarzewice wojny 
na Wschodzie.

Gromadzą się znów chmury na terenie Man- 
dżurji. Japońskie oddziały wojenne bombardowa­
ły z niewiadomych powodów miejscowość, leżą­
cą na terytorjum chińskim, w odległości 20 km 
od granicy. Wobec tego, że Chiny wysłały od­
działy wojskowe na miejsce wypadku, należy sp 
spodziewać nowego konfliktu zbrojnego pomiędzy 
Chinami Japonją. Nowa z tego prawdopodobnie 
wybuchnie zawierucha wojenna na Dalekim 
Wschodzie.

Czem szaleniec Hitler 
grozi.

W ciągu akcji przedwyborczej odbywają się 
zgromadzenia agitacyjne, na których kandydaci 
programy swe wobec wyborców przedstawiają. 
Hiťerowcy we wschodnich częściach pańs*  va 
operują argumentem, że hitlerowcy domagają 
Się ochron, wschodnich granic Niemiec przez ob 
sadzenie i h tankami, samolotami i innemi śród 
kami technicznemi,

Pod adresem ludności polskiej znany agitator 
Kube powiedział: Wasze wsie nad granicą zosta 
ną opróżnione. Z waszemi szkołami, z waszeim 
podżegają- mi księżami zostanie zrobiony porzą 
dek. Wschód należy do Niemiec“.

To są słowa, które tylko szał mógł dyktować 
W każdym razie polska ludność, w obrębie pań 
stwa memieckiego mieszkająca, przyjęła słowa te 
z największem oburzeniem. Niesłychana bowiem 
rzecz, iżby ktoś śmiał w ten sposób prowokować 
obywateli innej narodowości

Święto narodowe we Francji.
I-nia 14 lipca święciła Francja rocznicę wy­

buchu wielkiej rewolucji francuskiej, zapoczątko­
wanej zburzeniem Bastylji, owego strasznego wię 
ziema, gdzie więziono obywateli nie mogących 
płacić podatków. Walki zerwały się pod hasłem: 
wolność, równość, braterstwo. Walki wolnościo-| 
we narodu francuskiego, walki 
przeobraziły się za 
W Europie rządził 
cudów waleczności 
wiei ząc mocno, że 
ność okazać. Upadl 
dnio naród polski.

W każdym razie rewolucja francuska była wy­
darzeniem przełomowem na święcie, początkiem 
długiego szeregu dziesiątek lat, w których lud, 
dotąd ciemiężony, prawa sobie wywalczył.

I sze. Młodzież nasza ma sposobność poznać wici® 
I tu pracy włożono i wiele jej samej jeszcze brak 
do doskonałości.

I Młodzież i starsi mają tu sposobność tak#5 
poznać, jak wielką wagę przywiązują sokolst»'® 
słowiańskie narody i państwa, a szczególnie pa^ 

I stwo czeskosłowackie, boć najwyżsi, mężów'*®  
stanu z p. prezydentem na czele przez wszys^' 
kie cztery dni ćwiczeń siedzą na trybunie, ś^" 
dzą to, co pokazują sokoli. A ogromny 5 godzi* ’ 
trwający pochód 64.000 umundurowanych sok** ’ 
łów i sokolic w dniu 6 czerwca na zakończeni®- 
czyż ten da się zapomnieć? Widzieć będzieinJ 

I długo te stutysięczne tłumy, zalegające place 1 
ulice Pragi, wszystkie okna, kędy pochód prz®: 
chodził, dyszeć będziemy te nieustające okrzy,:l 
entuzjastycznego witania, odczuwać będzicn*?  
to mnóstwo kwiecia, spadającego na nasze głowo 
W pochodzie w mundurze sokolskim kroczą i* 1' 
Ko prości szeregowcy także ministrowie, krocz? 
sam prezydent ministrów, druh Udrżal. Na rat* 1' 
szu staromiejskiego rynku przyjmuje prezyde*̂  
państwa defiladę tego pochodu a obok i naoko11 
siedzą wszyscy dostojnicy państwa, korpus d*  
plomatyczny i cały szereg najwyższych urzęd”1 
ków. c J. **•

Wymowne słowa Czechów 
wołyńskich.

Czeski nauczyciel Kozak na Wołyniu został 
za akcję komunistyczną wydalony z granic Pol­
ski. Fałszywie przedstawiał ten wypadek pe- 

I wien odłam prasy czeskiej.
Oto, jak odpowiedzieli na to Czesi wołyńscy 

W swej prasie czeskiej na Wołyniu złożyli ta­
kie oświadczenie:

„My, niżej podpisani obywatele wsi Młodawa 
Czeska, pow. dubieński na Wołyniu, działający w 

[charakterze przedstawicieli ludności czeskiej tej­
że wsi, protestujemy przeciw rozsiewanym w 
Pradze insynuacjom o rzekomem gnębieniu przez 
I olskę mniejszości czeskiej, na Wołyniu zamie­
szkałej, oraz oświadczamy, że b. nauczyciel cze­
ski w Mirohoszczy na Wołyniu, p. Cozak, byli 
osobą o przekonaniach komunistycznych, propa­
gował ideje komunizmu, zwalczał religję, jak rów I 
nież siał niezgodę między ludnością czeską po-| 
szczególnych wsi“. I

umundurowanych sokołów i sokolic z wielką przy 
chylnością, ustępując prawie we wszystkich wy­
padkach naszym członkom pierwszeństwa. Umie­
szczenie na noclegach wspólnych było odpowie­
dnie, a młodzież mogła dogodnie nietylko korzy­
stać ze wszystkich przedsiębiorstw sokolich, ale 
także zwiedzać miasto i pamiątki miejskie, zwła­
szcza że miała dużo czasu wolnego.

Wraźema, jakieśmy odnieśli na zlocie wszech- 
sokolskim, pozostaną jako coś nadzwyczajnego ! 
długo w pamięci naszej młodzieży, przywiązanej 
do taczek powszechnego życia. Przedewszyst- 
kiem ta ogromna ruchliwość miasta w czasie zlo­
tu sposobność poznania najrozmaitszych typów 

[ ludzi, lna>rozmaitszych organifcacyj młodzieży, i. 
wszystkich prawie klas społeczeństwa było dla nas 
coś niezwykłego, a potem te występy sokole, 
gdzie 16.0C0 sokolej młodzileży męskiej a 15.000 
sokolej młodzi ;ży żeńskiej na stadjonie według 
jednego rozkazu wykonuje ruch i przedstawia I 
obraz i grę barw świetlnych, o której nikt nie mai 
wyobrażenia, kto tego nie widział. Naokoło o-1 
gromnego stadionu, wysokie na kilka piętr trybu­
ny, obsadzone mrowiem ludzkiem z daleka przed-1 
•stawiają się, jako nieprzerwany, ogromny kobie-| 
rzec różnorodnego kwiecia. Na stadjon występują I 
coraz to nowe oddziały różnych państw i naro-1 
dów, a każde pokazują to, co uważają za najlep-l

ICo postanowiła konferencja 
rozbrojeniowa o rozbrojeniu»

Główny sprawozdawca obrad konferencji jest 
I minister Benesz, który na plenarnem zebraniu 
przedłożył opracowaną rezolucję, składającą säl 

I z pięciu części, opierających się na ósmym punk­
cie paktu Ligi Narodów. Inicjatywa amerykań- 

I s iego prezydenta Hoovera, aby rozbrojenie prze- I Powadzić o jedną trzecią obecnego stanu, został0 
bardzo sympatycznie powitana. Według propo- 

I zycji Hoovera ma być rozbrojenie przeprowadzę" I iæ u-a lądz*e. morzu i w powietrzu. Pierwszy** 1 
krokiem ma być bezwzględna redukcja broni.

I . Co do rozbrojenia w powietrzu, powiedziane 
I ^e.. atak samolotów wojskowych na ludność cy­
wilną jest pod żadnym warunkiem niedopuszczal­
ny. Lotnictwo cywilne nie śmie budować takich 
samolotów, któreby można przebudowywać, 

Gazie potrzeby, dla celów wojskowych. Ogra***'  
czona zostanie budowa armat tak co do ilości- 

I jak i kalibru. Niedopuszczalne będą chemiczne * 
bakteorologiczne środki walki, jak również wy­
kluczone są miotacze ognia, używane już pod­
czas wojny.

Uchwała konferencji rozbrojeniowej zostani® 
potem rządom państw do podpisu przedłożona * 
wchodzi potem w życie. Kwestja tylko, czy wra- 
zie walk armje walczące będą uchwały respekto­
wały.

Przegląd polityczny.
I Sejmu praskiego. Ostatnie posiedzenia parla*  
I mentu poświęcone były załatwieniu projektów 

rządowych. We czwartek zwołano posiedzenie, 
I na którem ma nastąpić głosowanie, poczem pO' 
słowie udają się na ferje.

Czechosłowacko-polski statut pograniczny, oJ 
I noszący się do różnych korektur natury gospo 
I darczej na granicy wspólnej, został na wspóhi®! 
I konferencji w Gdyni podpisany obustronnie a te- 
I raz ma zostać przedłożony parlamentu 
I dc zatwierdzenia.

Polska zgłosiła przystąpienie do
I angielskiego paktu konsultatywnego
I Polsko-sowiecki pakt nieagresji ma 
tych dniach w Moskwie podpisany. Ratyfikacji 
nastąpi prawdopodobnie dopiero w zimie.

Stan oblężenia w Niemczech. Ze względu **3 
to, że codziennie powtarzają się starcia krwaWe- 
zostanie wkiótce ogłoszony na terenie calci® 
państwa stan oblężenia. Przedewszystkiem j** ź 
teraz wydano zakaz zgromadzania się na miP 
scach publicznych.

Rozbicie polityczne w Niemczech. Świadczy 0 
zuptełnem rozbiciu politycznem społeczeństwa 
niemieckiego fakt, że do wyborów do parlament**  
niemieckiego wystawiono aż 27 list kandydatów-

Znamienne słowa Hitlera. Na wielkim wiec**  
swych zwolenników owiadczył Hitler, że nastał? 
czasy niepowszednie i żeby niebiosa dla jego w* -1 
gów były łaskawe.

ir Upełnomocniony minister czeskosłowacki dr. 
I Krofta udzielił jednemu z dziennikarzy polskich 
interwjewu na temat sytuacji wewnętrznej w Cze­
chosłowacji i jej stosunku do wschodniego sąsiada.

o io sytiiacji wewnętrzne politycznej zaznaczył, 
że polityka się usiała na zasadach demokratycz 
nych państwa. Objawy hiilerytyzmu mają niezna 
zny wpływ na mniejszość niemiecką w Czecho­

słowacji, dlatego wykluczone są zmiany w dolych 
czasowej polityce wewnętrznej państwa. Przecho­
dząc do omawiania stosunku Czechosłowacji do 
Polski zaznaczył, _ że oba państwa spaja pokre 
wienstwo języka i plemien a. Pokrewieństwo to 
umożliwia wzajemne poznanie się i współpracę 
Kulturalną. W tym kierunku dokonały oba narody 
,nź bardzo wiele, niemniej jednak należy i nadal 
pracę tą rozszerzać i pogłębiać. Pod względem | 
gospodarczym się oba państwa uzupełniają, poli | 
tycznie ównież wspólny mają cel, a jest nim 
trzymanie nowego stanu rzeczy w Europie.
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Berlinriski prezydent policji C.zesiński i jego za 
stQPca zostali w związku z przewrotem areszto 
"'ani.

Oiíary terom politycznego w Niemczech są 
Wielkie. W ostatnich dniach podczas różnych de- 
ttionstracyj politycznych w różnych miastach za­
mordowanych zostało przeszło 100 osób a zgórą 
-W jest ciężko rannych, poza wielką liczbą lżej 
innych.

Komuniści niemieccy zapowiadają, że dzień 
Wyborów, 31 lipca, będzie dla nich w Niemczech 
dniem czerwonego triumfu albo zagłady. W każ­
dym razie proletarjat niemiecki wypowiada na- 
odowym socjalistom walkę bezwzględną na 

S1Hieić i życie.
Radjostacją sowiecka w Moskwie nawołuje do 

łączenia się socjalistów z komunistami przeciw 
brodowym socjalistom w Niemczech.

Zamachu na fińskiego ministra wojny dokona- 
' fińscy faszyści.

Z Austrji. Rząd Austrji otrzymał przyrzeczenie 
1)0 yczki, pod warunkiem, że Austrja wyrzeknie 
S,Ç myśli połączenia siięi z Niemcami. Austrja ten 
Warunek podpisała. Z tego powodu grozi w Au- 
stJSi kryzys rządowy, ponieważ partje prawico­
we uważają warunek za poniżający dla Austrji.

Burzliwe posiedzenie odbywało się w parla- 
’üencie austrjackim. Posłowie partyj prawico­
wych i lewicowych obrzucali się wzajemnie po­
pielniczkami.

Spór między Austrją a Węgrami pojawił się 
ostatnich dniach. Na Węgrzech odbywa się for­

malna propaganda antyaustriacka, na czele któ- 
M stoją organizacje akademików.

Zwycięstwo partji chłopskiej w Rumunji. Od- 
hywały się tam wybory do parlamentu. Z 383 
mandatów uzyskała rządowa partja chłopska 300 
mandatów. Jest to zwycięstwo ogromne.

Włosko-rumuński pakt przyjaźni został prze­
dłużony na dalsze 6 miesięcy.

Rząd włoski podał się w komplecie do dy­
misji.

Turcja wstąpiła do Ligi Narodów. Uroczyste 
Przyjęcie odbyło się w poniedziałek 18 lipca.

Do awantur pomiędzy komunistam3 a policją 
doszło na dworcu paryskim.

Rokowania angielsko-irlandzkie rozbiły się. 
ye Valera żądał zawieszenia wprowadzenia w 
^eie brytyjskich ceł bojowych z chwilą ustano­
wienia komisji, która ma rozpatrzeć sprawę dłu- 
ńw Irlandji wobec skarbu brytyjskiego, Macdo- 
^kl zaś stawiał jako warunek zawieszenia ceł

P.

Ostatni pokos.
Jadom Gurdak ostrzył kosę przy końcu u- 

W'i’ocia. Igrały promyki po długim luku metalo­
wym, pławiąc się w nim z rozkoszą, jak w zi- 
Jdhej, ochładzającej wodzie. Mały Franek, schy- 
!°liy nad obalonem żytem brał grube garści i 
madl na ściernisku. Zwijał się jak mógł tylko.

Jadom, otarłszy pot z czoła, założył kosę na 
mrnię i nawracał, by z powrotem ciąć ciężkie, do- 
smłe żyto.

—- Ciężkie! Jak myślisz będzie sypać! — rzeki 
syna, zginającego się pod ciężarem grubych 

^rści żyta. Chłopak podniósł ciemno-bronzową, 
Ppaloną głowę, zadowolony, że odpocznie sobie 
cllWilę.

— Zmęczyłeś się?
• — A trochę, bo w środku przerośnięte wyką 

Walone.
— No już nie długo, jeszcze dwa pokosy.
Pochylił się Franek ku ziemi i zagryzł wargi. 

. — Jeszcze dwa pokosy, blisko ze sto garści 
P odebranio-

■ Korciło go strasznie, by popatrzeć jak daleko 
1^° końca, ale przemógł się i znowu nakładał na 
łatano garść za garścią i, nie patrząc przed sie- 

kładł na ściernisko.
— Siedm — osiem! Jeszcze dwa razy, a po- 

mrzę — myślal.
Wydało mu się, że prędzej robota pójdzie, gdy 

H koniec będzie patrzał po odebraniu dziesięć; 
J^ści. Umyślnie myślal o czeni innem, by po- 
/1-ć liczbę i szóstą, czy siódmą garść powtó- 

dwa razy, czy nawet trzy razy. A gdy po- 
■^Wl ostatnią na ziem.ę, był wzruszony, jakby 
i, kościele stal i słuchał pieśni łagodnych i mi- 
w 

wpłacenia przez Irlandię półtora miljona funtów 
do skarbu brytyjskiego, która to suma miałaby 
leżeć w skarbie brytyjskim jako zabezpieczenie. 
Zgody me osiągnięto. De Valera odjechał do Ir­
landii.

Angielski komisarz został z Szanghaju wy­
dalony podobno za namową doradcy japońskiego-

Amnestia sowiecka. Rząd sowiecki ogłosił 
amnestię dla pewnych emigrantów, którzy wsku­
tek tego uzyskali możność powrotu do kraju 
Transporty pierwsze już ruszyły do Rosji.

Rewolucja w Brazylii. W Rio de Janeiro woj­
ska rządowe zwycięzko odpierają ataki rewolu­
cjonistów.

Rewolucja w Mandżurii. Kilka pułków man­
dżurskich zbuntowało się przeciw rządowi tym- 
czasowymu. Dowództwo japońskie zarządziło 
wysłanie pułków japońskich przeciw zbuntowa­
nym pułkom mandżurskim.

Ważne dla nauczycieli 
naszych.

Na skutek starań Rady Organizacyjnej Pola­
ków z Zagranicy udzieliło Ministerstwo Komu­
nikacji w Polsce nauczycielstwu polskiemu, uda­
jącemu się do Polski 50% zniżki od cen normal­
nych przy przejazdach polskiemi kolejami pań- 
stowemi od dowolnego punktu granicznego do 
dowolnej stacji z powrotem.

Ulgi powyższe udzielone będą na podstawie 
zaświadczeń indywidualnych, wydawanych przez 
Konsulat polski w Ostrawie.

Korespondencje.
Frysztat. (Tragedia bezrobotnego.) We środę 

powiesił się w Kolonji dłużej bez pracy będący 
Miczulka. Brak pracy i możliwości życia skłonił 
go do tego rozpaczliwego czynu.

Karwina. Stowarzyszenie Katolickich Robotni­
ków „Praca“ w Karwinie urządza w niedzielę, 
unia 14 a w razie niepogody dnia 15 sierpnia 1932 
XIV DOŻYNKI ŚLĄSKIE. Program podają afi­
sze. Początek o godz. 15. Do gremialnego wzięcia 
udziału swych członków i sympatyków zaprasza 
komitet dożynkowy.

Stonawa. W niedzielę, 17 lipca odbył się tu 
festyn spółdzielczy w lasku p. Febra, gdzie też 
młodzież robotnicza w przyrodzie odegrała sztu­
kę pt. Nawrócony. Odgrywanie sztuk w ten spo-

— Dziesięć! — wyrzucał prędko przez zęby, 
podnosił się, prostował członki' i błyskawicznie 
rzucał okiem na koniec.

Nie było dla niego wtedy większego szczę­
ścia, jak zobaczył, że jeszcze tylko parę kro­
ków. A później odwracał się nagle i patrzał 
w tył.

— Jezusie! ale kęs — wykrzykiwoł.
Ojciec wyciągnął z bluzki tytoń i zapalił. 

Spoglądnął. Nie patrzy się.
— Dwanaście kroków!
— A myślołech, że jakie piętnaście-
Wracał prędko i zginając plecy, zgarniał 

źdźbła, garstki, garście na łuk wygiętego kola­
na. Czwartą garść odłożył trzy razy.

— Cztyry! — rzekł dość głośno, bo w głowie 
zaczęły myśli szeptać nieśmiało.

— Siedm! siedm!
— Nieprowda cztyry!
Wiedział, że koniec już lada krok. Szarpało 

nim, by popatrzeć. Ale przezwyciężył się znowu 
i pochylił się nad powalonem zbożem. Zaledwie 
zgarnął wielką garść,. uczuł, że dalej już niema 
ściętych kłosów. Podniósł się tedy i popatrzył.

— Koniec już a przecie dziepro piąto garść!
— wyszeptał uśmiechnięty- Gorzki pot spływał 
mu po twarzy opalonej od słońca.

— Jeszcze dwa pokosy! — szepnął i międzą 
zieloną wracał do ojca. Ojciec, pochylony nad 
kosą, ciął zgóry proste, grube łodyżki żytnie i 
zgarniał wygiętemi, tarninowemi grabkami w 
pokosy.

_  Dwa półkosy! — mruknął Franek i po­
smutniał.

— Trza znowu od początku rachować: — je­
dno, drugo... dziesiąto i znowu jedno, drugo i 
znowu...

Parno było w powietrzu, że nie można było 
nawet odetchnąć szeroko płucami. W gardle było 

sób jest nowością, robiącą jednak na widzów bar­
dzo dodatnie wrażenie. Sukces gry był zupełny«

Łazy. Zapowiedziana na 17 lipca br. uroczy­
stość prymicyjna zadowoliła nas swym przebie­
giem podniosłym i godnym w zupełności. Prze- 
dewszystkiem należy tu podkreślić współudział 
szerokich nias ludu w pochodzie. Jakiego mo­
mentu Łazy nie pamiętaja. Zapisał, on się w pa­
mięci współczesnych nietylko swym porządkiem 
i karnością, ale przedewszystkiem liczbą. Dokła­
dnie nie można jej określić, lecz kto zna Orłowę, 
może sobie pochód ten przedstawić, jeżeli się do­
wie, iż w chwili, gdy krzyż, otwierający pochód! 
znajdował się już w kościele, to koniec opuszczał 
teren przystanku kolei elektrycznej- Rzewny był 
moment udzielenia księdzu prymicjantowi błogo­
sławieństwa przez matkę, oraz przemówienie naj 
starszego obywatela rodała, długoletniego gorli- 
wgb pracownika społecznego pana Liberdy. W' 
otoczeniu dziewcząt w bieli, księży i teologów, 
kroczył młody kapłan Polak w uroczystym or­
szaku do kościoła parafialnego. Powitał go tu 
Chór Akademicki pieśnią: „Gaudę Mater Polonia“. 
Kazania okolicznościowe wygłosili: ks. Paweł 
Smyczek w języku polskim a ks. proboszcz Dr. 
Kaulich w języku czeskim, poczein ks. prymi- 
cjant Emiljan Staszek odprawił pierwszą ofiarę 
mszalną, podczas której, oprócz Chóru miesza­
nego kościelnego śpiewał także Chór Akademicki 
pod batutą p. Guzinra. Komitet, jaki się zawiązał 
w. łonie Związku Polskich Katolików w Łazach i 
który kierował całą uroczystością, składa tą dio- 
gą wszystkim tow irzystwom i korporacjom, 
dalej orkiestrze, w główniej zaś mierze współ­
wyznawcom z okolicy i miejsca, którzy przyczy­
nili się do uświetnienia pochodu, jako też wszyst­
kim pomocnym w przeprowadzeniu programu naj 
serdeczniejsze podziękowaniie.

Rychwałd. Ktoś podpalił stodołę J- Ligockie­
go, która spłonęła doszczętnie ze wszystkiem. 
Ofiarą pożaru padła i stodoła Rygla. W obu wy­
padkach działała praw dopodobnie zbrodnicza ręka.

Nowy Bogumin. W budynku sądu ukradl ktoś 
mosążne klamki u drzwi. Ktoś, czekający na roz­
prawę .upodobał sobie piękne klamki zabrał je-

Nowy Bogumin. Zwłoki malarza Galganka 
znaleziono w Tai rach. Nieszczęśliwy uległ w lu­
tym nieszczęśliwemu wypadkowi i dopiero te­
raz jego zwłoki znaleziono.

Mor. Ostrawa. W poniedziałek rzucił się z 
trzeciego piętra lekarz dr. Friedmann. Kiedy zo­
stał ze szpitala jako lekarz zwolniony, przeciął 

pełno kurzu, osadzonego cienką warstewką na 
błonie śluzowej.

— Przecież Józek mocniejszy odemnie, do 
odbierki w soin roz, a siedzi w domu.

Ojciec odstawił znowu kosę i namoczoną 
osełką ostrzy świecącą się migotliwie stal.

— Prędzy! Franuś, bo nie nastarczysz — za­
wołał.

Same nogi, choć zmęczone, poderwały się 
do biegu.

— Przecie jeszcze tylko dwa pokosy!

21e osadzony za pasem kubek chwieje się, 
jakby dopominając się o świeżą, zimną wodę. 
Migotliwa stal raz wraz zagarnia ciężkie kło­
sy żytnie i kładzie je na prostych, jeszcze nie- 
ściętych łodyżkach- Ramiona prostują się i wciąż 
czynią ten sam ruch mocny, szeroki. Jadom od­
stawia kosę i osełką przeciąga przytępioną stal-

— Żeby skończyć przed południem! — my­
śli ciężko.

Spokojném spojrzeniem ogarnia równo ułożo­
ne garście.

— Napracowałech się dosyć! — spory szmat!
— Dla kogo to! — buchnęło w nim nagle i 

przycichło, jakby stłumione w zarodku.
Ale zaraz skoczyło pazurami do gardła, chwy­

tając za grdykę.
— Dlo kogo? — dlo ni i najducha!
Kosa stoi znieruchomiała.
— W imię Ojca i Syna i Ducha świętego! — 

że też przy robocie takie mnie napadają myśli.
Pochyla się Jadom nad kosą i znowu szeroki, 

ciągły „ciach! ciach!“.
A kłosy się kładą jedne na drugie, obok siebie- 

Muskuły prężą się w wysiłku.
— Przecież moglech się z nią nie żenić, jak 

miała z nim dziecko.
(Dok. nast.)



Strona 4. .GAZETA KRESOWA". Numer 30.

Z „JEDNOŚCI“

to inlacji

poniev. aż 
Rosji po*

glji zostało uchwalono. I urządzonej
Dwa miljardy franków w bonach skarbowych roku ;

puści rząd francuski w obieg. 1

sobie najpierw żyły a ponieważ go uratowano, 
rzucił się z okna na ulicę i poniósł śmierć na 
miejscu.

Witkowice. (Samobójstwo na grobie matki.) 
Chorująca 30-letnia Z. poszła na grób matki i 
tam wypiła większą dawkę lysolu. Z ciężkiemi 
poparzeniami odwieziono zahójczynię do szpitala, 
gdzie walczy ze śmiercią.

Czeski Cieszyn. Z powodu niemieckiego prze 
mówienia na uroczystości czeskiej, rzuciła się 
prasa czeska na burmistrza Kożdonia, nazywając 
go tym „starym Kożdonięm“ jakim był przed 
Wojną i po przewrocie. Zaczepiony broni się w 
„Naszym Ludzie“ z dnih 16 lipca. Powstał spór 
nielada. Jakie to inne czasy były przed laty, kie­
dy to p. Kożdoń był bardzo cenioną osobą przez 
Czechów! Teraz mu za zasługi tak dogryzają.

Cieszyn Czeski. Przed paru dniami, o czem 
donosiliśmy, uciekło z więzienia w polskim Cie­
szynie 6 więźniów, przepiłowawszy poprzednio 
k raty. Niedługo używali swobody. Dwu z nich 
wkrótce aresztowano na cmentarzu w polskim 
Cieszynie, dwu ujęto w Czeskim Cieszynie a je­
dnego aresztowano aż w Trzyńcu.

— (Zranienie robotnika.) Podczas składania 
progów kolejowych na dworcu towarowym 
przywaliło drzewo robotnika Grycza i ciężko ran 
nego odwieść trzeba było do szpitala w polskim 
Cieszynie.

— (Włamanie ' Do restauracji Brannego wła­
mał; się złodzieje, zabrali różnych artykułów, 
wyrządzając gospodzkiemu szkodę we wysoko­
ści przeszło 2UGÜ koron.

Ligotka Kameralna. Wracający z Ligotki do 
Toszonowic majster murarski Kawulok, najechał 
motocyklem na samochód ciężarowy Bojera z Cie 
szyna Czeskiego, został wyrzucony z siedzenia 
a upadłszy w odległości 2 metrów na ziemię zła­
mał nogę. Odwieziono go do szpitala w Cieszy­
nie

Ligotka Kameralna. Wahre Zgromadzenie Zwią 
zku Polskich Straży Pożarnych odbyło się u nas 
w niedzielę 17 lipca w sali p. Jadwiszczokowcj. 
Przewodniczył prezes p. Cichy. Obecnych było 
przeszło 100 delegatów. Wśród gości powitano 
panów: posła Chobota, posła Jungę, p. Bolczaka, 
zastępcę Konsulatu R. P. i zastępców czeskich 
straży. Po załatwieniu spraw bieżących walnego 
zebrania odbyła się zabawa festynowa na łące 
Koniecznego, poprzedzona popisami strażackiemi 
i dekoracją starych, zasłużonych strażaków. Prze 
bieg walnego zgromadzenia był bardzo poważny, 
delegaci zdawali sobie sprawę, że straże polskie 
na Śląsku spełniają też kęs dobrej pracy dla po­
myślności naszej sprawy.

Ligotka Kameralna. (Podziękowanie.) Polska 
szkeła ludowa w Ligotce Kameralnej urządziła 
dnia 26 czerwca 1932 festyn szkolny na łące p- 
Jerzego Koniecznego, rolnika. Kierownictwo szko 
ty jak też zarząd Gminnej Rodziny Opiekuńczej 
poczuwa się do miłego obowiązku podziękować 
wszystkim P. T. Ofiarodawcom za hojne dary do 
bufetu, obywatelom i gościom, którzy się zjawili 
tak licznie na festynie za przybycie, Jerzemu Ko­
niecznemu za bezinteresowne odstąpienie łąki jak 
też i wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do urzeczywistnienia festynu szkol 
nego.

Tyra. (Włamanie.) Do kancelarji urzędu leś­
nego włamali się w nocy z soboty na niedzielę 
złodzieje, lozbili kasę i zabrali stąd 30i)0 Kcz w 
gotówce. Žandannerja sprawców dotąd nie zdo­
łała wyśledzić. Jakiś korespondent czeskich ga­
zet twierdzi, że sprawcami są prawdopodobnie 
ludzie „ z Polska“. To tak najłatwiej powiedzieć, 
bo któż udowodni, że to nieprawda a czytelnicy 
naiwni uwierzą.

Łomna Dolna. (Mord.) W nocy z soboty na nie­
dzielę pokłociło się w gospodzie Raszykowej 6 
pijanych młodzików. Zaczęła się bijatyka, która 
skończyła się tragicznie. Kiedy mianowicie na 
moście zaczęła się ponowna szarpanina, wyjął Si­
kora bagnet, który miał przy sobie i zadał Fój- 
cikowi i J. Martynkowi kilka niebezpiecznych 
pchręć. Fójcik umarł jeszcze tej samej nocy a 
Martynek leży we szpitalu. Sikorę i jego wojow­
niczych „kamratów“ aresztowano. Takie są skut­
ki nierozsądnej pijatyki.

Strajk górników belgijskich nie został jesz- 
cze ukończony, choć do ugody skłaniają właści 

. ciele fabryk.
Urzędowa inflacja w Ameryce. Rząd amery*  

kański postanowił powiększyć obieg banknotów 
o jeden miljard dolarów. Równa się 
spowodowanej przez rząd.

Sowiety kupują zboże na chleb, 
ogromny brak wywiezionego zboża z 
woduje tam głód-

^anie opłaty za boisko uczyniono zadość. A. F h 
Bogumin zgłasza zmianę sekretarza, nowa adres» 

j-"-»",- ÍIMUV/ÍL, UWIIJ uujjUUJIlij VI ULICU U“'1
Zarząd CŻF. dziękuje niniejszem SK Dobrej V 
za miłe przyjęcie zastępców i reprez. XI oraz Z» 
wzorowe urządzenie uroczystości sportowej. Tak' 
samo dziękuje graczom reprez. XI. za godne wf' 
stąpienie na boisku S.K. Dobrej w dniu 10, VII. Dr- 

Zamiast posiedzenia delegatów na I?/VII zwo' 
łuje Zarząd CŻF. na niedzielę 24/VII. o god«- 
8 rano do Hotelu Gwarectwa w Karwinie Nad 
zwyczajne Walne Zebrań e Zaproszenia wyszl» 
s.ę klubom osobno. 1’otem nastąpią ferje żupa» 
od 15/VII. do I5/VIII Zamówione mecze na 
VII. można odegrać. Na dal-ze ferjalne mecze ir< 
ba żądać 14 dni przedtem.

Uroczystość sportowa K. S. „Siły“ w Trzyiíď- 
Klub sportowy „Siła“ w Trzyńcu urządza w s°” 
botę, 23 lipca i w niedzielę 24 lipca br. Wielh» 
uroczystość sportową z następującym progr»' 
mém: 1. W sobotę 23 hpca o godz. 4 i pół popo­
łudniu zapas piłki nożnej dorostów i rezerw K. ' 
„Siła“ — D. S. V. Trzyniec. 2- W niedzielę & 
lipca o godz. 10 dopołudnia wyścigi kolarskie » 
nagrody w dwóch grupach: junjorów do lat 18 ‘ 
dorosłych sportowców. Zgłoszenia na wyłf 
kolarskie przyjmuje kancelarja Domu Robotni­
czego w I rzyńcu codziennie od godz. 8 rano d° 
6 popołudniu a w dniu 24 lipca do godz. 9 ra»®, 
Zgłaszający się cykliści, oprócz członków „SilV 
i D. S. V. płacą: poniżej 19 lat 5 Kcz, starsi lli 
Kcz. Zawodnikom wolno startować tylko na 
kłych rowerach nie wyścigowych.

O godz. j i dopołudnia bieg sztafetowy dď0 
w pewnych okolicach zaczęły stów K. S. „Siły“ i D. S. V. o nagrody. 3. W "jt

I W °porze strajkowym w Belgii nastąpiła æ 
goda. Przedsiębiorcy zobowiązali się do 1 hsto- 

Dma 30 hpca br. o godz. 3 popołudniu odbę- pada nip redukować płac- 
dzie się w Polskiej Szkole Wydziałowej w Cze- ‘ c'łra!1f «rńrnikA™ —...

skim Cieszynie
NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 

z następującym porządkiem dziennym:
1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zebrama.
3. Referat kol. Wilczyńskiego: „Życie akade­

mików polskich zagranicą w 19. w.“.
4. Referat kol. 1 araby: „Studja wyższe w Č.

S- R. (dla abiturentów ginin.).
5. Regulamin sekcji praskiej „Jedności“.
6. Sprawy bieżące.
7. Wnioski i interpelacje.
O pewne i punktualne przybycie uprasza 

wszystkich członków „Jedności“ i abitureirtów 
gimn. Wydział.

rocznych.
Układ handlowy między Belgją, 

Luksemburgiem został zawarty.
Ożywienie na Górnym Śląsku. W 

ożywieniem produkcji skutkiem podjęcia wyko- .___ _____u«siuu j'viçz.wm w
nama większych zamówień sowieckich, urucho- ; wodach kolarskich i biegu"sztafetowym.*  WsK? 
mione zostały koksownie i wysokie piece niektó- na zabawę 3 Kcz od osoby wraz z podatkiem 1 

, i- .. opłatą dla bezrobotnych.
ló-złotowki srobrne wejdą w obieg z dniem Uprasza się wszystkich przyjaciół sportu 0 

SMrPniła’ • .. ■ P°Parcie klubów sportowych przez wzięcie ia.
• - m długow austrJackich w An- ’ najliczniejszego udziału w tej imprezie sporfo'^’

i zamiast festynu, od którego w 
z powodu kryzysu odstąpiono. 

Zarząd K. S. „Siły“ w

Przegląd gospodarczy.
Z targu ostrawskiego. Na targu w Ostrawie 

płacono ostatnio za 1 kg żywej wagi u wołów 
2—4.70 Kcz, byków 2—3.80 Kcz, krów 1.8C—4.30 
Kcz, jałowic 2.25—4.25 Kcz, cieląt 3.50—4 Kcz, 
1 kg wołowiny 4—8 Kcz, wieprzowiny 7.50—10.50 
Kcz, cielęciny 3—7.50 Kcz, różnego mięsa 2—10 
koron.

Ceny targów. W Ołomuńcu płacono: pszenica 
morawska 151—152 Kcz, słowacka 134_ .136 Kcz,
żyto 136—138 Kcz, owies 104—106 Kcz, proso 
180—195 Kcz, groch 215—235 Kcz, mak 530—540 
Kcz, siano 56—58 Kcz, tymotka 58—60 Kcz, sło­
ma 44—46 Kcz, mąka pszenna Ogg 234—236 Kcz, 
głauka 228—23f) Kcz, pszenna nr. I. 198—200 Kcz, 
nr. H. 185—188 Kcz, żytnia 212—216 Kcz, ryż 
1,65—170 Kcz, karmowa 110—140 Kcz, otręby 
69—71 Kcz, tłuszcz amerykański 860—870 Kcz.

O podatek dla bezrobotnych.. Wydział socjal- 
no-polityczny parlamentu praskiego załatwił usta­
wę o podatku na rzecz bezrobotnych.

Budżet na rok 1933 jest w stadjum opracowa­
nia a wydatki poszczególnych ministerstw wy­
kazują większe pozycje, niż dotychczas.

Deficyt bilansu handlowego wynosi za czer­
wiec 7 miljonów dolarów-

Źniwa już się i '
. , . ■ - -------------------------------- -- 1 u. V. u Iiafeiuuy. o. yy •«-

zblOry ° wydajności od zeszło- dzielę o godzinie 4 i pół popołudniu zapas tren^" 
gowy starszych panów K. S. „Siły“ i D. S. \ 

Holandją i w Trzyńcu. O godzinie 6 wieczór zapas pi^1
1 nożnej K. S. „Siła“ la — D. S. V. la.

związku z Wieczorem zabawa towarzyska, podczas kt» 
rej nastąpi wręczenie nagród zwycięzcom w

Pod koniec roku szkolnego 1931/32 ukończyli 
studja następujący koledzy: Bajorek Franciszek 
z Orłowej, prezes „Jedności“ w roku 1928/29 *i-  
zyskah stopień doktora praw na uniwersytecie 
w Bernie, Frączek Juljusz z Mor. Ostrawy W. S. 
H. w Krakowie, Kozieł Karol z Cz. Cieszyna uzy­
skał stopień magistra matematyki i astronomji 
na U- J. w Krakowie, Pawlas Jan z Błędowic 
Dolnych ukończył weterynarię w Bernie, Staszek 
Emiljan z Łazów, sekretarz „Jedności“ w roku 
1928.29, ukończył studja teologiczne we Widma- 
wie. Szeruda Józef z Wędryni ukończył studja 
teologiczne w Warszawie. Sznapka Rafał z Su­
chej Górnej ukończył studja prawnicze w Ber­
nie. Wągiel Jan z Mor. Ostrawy ukończył W. S- 
H. w Krakowie. Wilczyński Henryk z Š1. Ostra­
wy długoletni referent prasowy „Jedności“ uzy- *, 4. * *ierpma za CŻF. kol. Kubienkę Kadlee» 
skał stopień magistra nauk filozoficznych na U. ^'r‘raa * Skopka. Prośbie „Siłj“ Karwina o odpi'

Trzy^cJ

DNIA 7. SIERPNIA III. WIELKIE DOŻYNKI ORŁOWSKI^

J. w Krakowiie.
Wydział „Jedności“ składa im z tej okazji . t .... , „ J „ -

najserdeczniejsze życzenia, oraz podziękowania. ,,esŁ’ JWlku!lt,a Rudolf, Nowy Bogumin, Druciarni»' 
szczególnie kol. Bajorkowi, za dotychczasową r 717 
pracę dla dobra naszego Związku.

Z s sportu.
Urzędowe sprawozdanie komisji karnej 

C. Z. F. z 11 lipca 1932.
Po bliższem wyjaśnieniu kol. Madury i komis.'1 

parytnej zmiema się karę gracza Baszty K. z b.K 
i rzyniec za oorazę sędziego na 1 miesiąc a tu od 
18/VI. do 15./VI1 1932. Ostrą naganę udzielon0 
L be ..do w i Fr. z S.K. Karwina za niesportowe za 
chowanie się. Mecz 26/VI 1932 SK Karwinie 
zwraca się uwagę, aby uzupełniła sobie lekarnicz*  
kę Urguje się odpowiedź od S K. Frysztat w spi»' 
wie niegłoszenia meczów.

16 Urzędowe sprawozdanie C. Ż. F.
Protokół z ostatniego posiedzenia przeczytano > 

-zyjęto. Następuje załatwienie wpływów. S K- 
Trzyniec złoży do 3 dni u C3SF. kwotę 262 45 
na rachunek D S V. Trzyniec pud karą zastav/ré' 
czynności SK Trzyniec karze się kwotą 100 1$ 
za niewysłanie graczy do reprez. XI na mecz d° 
Dobrej. Prośbę A F K' Suchej o przewzięcie prze2 
źnpę protektoratu nad uroczystością sportową z»' 
ła^wiono pomyślnie i Zarząd deleguje tam w dniach
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Komunikaty.
Zwyczajne Walne Zebranie zarządu fun- 

dacj „Podpory Stoszkowej“ odbędzie się w ponie­
działek, dnia 22 sierpnia L932 o godz. 9 przedpo­
łudniem w gospodzie u p. Kalety w Brzozówce 
z porządkiem dziennym: 1. Zagajenie. 2. Odczy­
tanie protokołu. 3. Sprawozdanie zarzadu. 4. 
Sprawozdanie rewizji i udzielenie absolutorium. 
5. Wnioski. 6. Wybór nowego zarządu. Uprasza 
się o pewne i punktualne przybycie. Zaiząd.

Wycieczka nad polskie morze. Komitet orga­
nizacyjny „Ligi Przyjaciół Morza Polskiego“ przy 
współudziale „Kółka Samokształcenia Macierzy“ 
w Karwinie urządza w dniach od 28 lipca do 2 
sierpnia br- wycieczkę nad Polskie Morze, która 
zwiedzi Gdańsk, Gdynię, Hel, a w dniu 31 lipca 
weźmie udział w Święcie Morza Polskiego w 
Gdyni. Program obchodu przewiduje defiladę floty 
przed prezydentem Rzeczypospolitej Polskiej 
pochód uczestników, zabawy ludowe, przejażdżki 
po morzu itd. Wycieczka korzystać będzie z róż­
nych ulg i zniżek, również koszta utrzymania w 
Gdyni będą bardzo niskie. Całkowite koszta wy- 
Łieczki (bilety kojelowe na pociągi pieśpieszne, 
przepustki, wikt, noclegi itd.) obliczane są od 250 
do 300 Kcz. Zgłoszenia do 20 lipca br. przyjmuje 
Kółko Samokształcenia w Karwinie (p. Teofil Ur­
baniec, Karwina 1579, p. Leopold Kafka, Karwina 
Hohenegger), oraz p. Franciszek Herda, Łazy. 
Przy zgłoszeniu uiścić trzeba najmniej 50 Kcz za­
datku, zawiadomić, czy zgłaszający się reflektu­
je na wspólną przepustkę, podać imię i nazwisko, 
datę urodzenia, zawód, miejsce zamieszkania i 
gminę przynależności.

POLACY! POLKI! W niedługim czasie wyj 
Izie z druku dzieło w 2 tomach (formatu kieszon­
kowego) pod tytułem :

„Kieszonkowa Encyklopedja Popularna“ 
która opracowana przez najwybitniejszych fachów 
ców w Polsce (profesorowie Uniwersytetu .lagie1- 
lońskiego w Krakowie, profesorowie uniwersytetu 
w Warszawie. Poznaniu, Lwowie, Wilnie (obejmu­

je rzeczowo w porządku dz'aîowo-alfabetycznym, 
na 3000 stron druku (petitem) całokształt wszys­
tkich potrzebnych praktycznych w życiu codzieu- 
nem wiadomości i informacyj, uwzględniając wy­
magań a najszerszych warstw społecznych (zwła­
szcza: życie gospodarcze Polski, zagadnienia spo­
łeczne, polity zpe, literackie — najnowsze zdoby­
cze człowieka — stan i rozwój naszej Polorji za- 
^ran'cą — a także krótkie poglądowe lek« je wszy­
stkich wažmejizych języków świata, uwzględniając 
nawet esperan'o.

W tern popularnem dziele znajdzie się dla każ 
dego — czy laika czy uczonego — szereg niez 
będnych w praktycznem życiu wiadomości i wska­
zówek (zwłaszcza dla Polaków na obczyźnie).

Będzie to pewnego rodzaju neiodzownem dla 
każdego człowieka vedemecum teoretyczne i prak­
tyczne.

Ze względu na niską cenę: w przedpłacie 120 Kč 
(3 do’ary) cena księgarska będz e ponad 150 Kč 
(5 do).), każiy będzie mógł i powinien dzieło to 
-labyć. — Zgłoszenia Kraków, ul. Józefitów 10 
Można także zamówić za pośrednictwem admini­
stracji „Gazety Kresowej1,

OD REDAKCJI.
Autorem naszym ostatniego feljetonu pod ty­

tułem „Bez odwrotu* ’ jest znany śląski poeta a 
nasz współpracownik p. Adolf Fierla.

Rozmaitości.
Nieszczęście górnika. Na szybie Jadwiga w 

Pietwałdzie spadł wielki kamień z sufitu i poła­
mał górnikowi Kożusznikowi nogi.

Ostrowski samochód wpadł koło Jiczyna do 
Głębokiego rowu, rozbił się a pasażerom nic się 
tiie stało.

Testament B*  fi. Po śmierci Bafi otwarto da­
wniej wygotowany testament, w którym Bata 
■ym następcą zrobił swego brata Jana, caly 
2aś majątek ma być własnością rodziny. Oprócz 
tego jednak zapisał żonie swej 5 miljonów i dwa 
Wielkie majątki, synowi zaś 25 miljonów, które 
otrzyma jednak dopiero w 22 roku życia.

Ti jemniczy mord. We wsi Surty koło Użho- 
,rodu znaleziono w zbożu uduszoną 24-letnią 
^ziewczynę. Badania wykazały, że najpierw do­
konano na niej zniewolenia.

Straszny wypadek. Czeskoslowacki poddany 
spadł w Mediolanie na płot żelazny, nadział siię 
na żelazne sztaby i umarł, nim go zauważono, 
ponieważ stało się to w nocy.

Żebranie nie jest karne. W ostatnim czasie 
stało się to zjawiskiem naturalnem, codziennem, 
że ludzie z biedy idą żebrać- Zebranie było do­
tąd karne- Ponieważ jednak czasy obecne są wy­
jątkowo ciężkie i biedni żyją z żebraniny, nie 
dlatego, żeby pracować nie chcieli, lecz że pracy 
znaleźć nie mogą, rozporządziło czeskosłowackie 
ministerstwo spraw wewnętrznych, żeby nie ka­
rano za żebraninę tych, którzy nie z niechęci do 
pracy, lecz z biedy idą szukać żebranego chleba.

Tragiczny wypadek przy praniu bielizny. We 
wsi Pazlovice koło Lubaczowie postawiła kobia- 
ta wielki garniec gotującej się wody u pieca. Ma­
ły chłopak, bawiący się, wpadł do garnca i po­
parzył się tak ciężko, że umarł wkrótce.

Z toporem na egzekutora. We wsi Sutor na 
Slowaczyżme rzuciła się ludność na egzekutora, 
uniemożliwiając jego urzędowanie- Zagrożony 
zwrócił się o pomoc oo żandarmerji, lecz i to nde 
odstraszyło chłopów. Porwali topory i stanęli 
do obrony. Żandarmeria zrobiła użytek z broni- 
przyczem 1 chłop został zastrzelony a kilka ra. - 
nych.

Katastrofalna burza nawiedziła okolice Koszyc. 
Od piorunów spłonęło wiele domów. We wsi 
Saros spalno się 22 gospodarstw. Na Orawie 
spadł grad w takiej ilości, że pokrył pola warst­
wą kilkucentymetrową. Szkody są kolosalne a 
mieszkańcy niektórych wsi zupełnie zrujnowani.

Katastrofa samolotu wojsko w ego. Trzy samo­
loty wysłane zostały z Pragi na Słowacczyznę do 
Ma'acek. Jeden z lotników, Jan Mayer, odłączył 
się od kolegów, zwrócił się ku Ostrawie, stąd 
poleciał ku Jiczynu i tam uległ katastrofie. Samo­
lot się mianowicie z nieznanych powodów zapa­
lił, runął na ziemię i lotnik znalazł straszną 
śmierć w płomieniach.

Nowość na poczcie. Dla łatwiejszego i pręd­
szego doręczania przesyłek pocztowych il listów 
zaprowadzone zostaną u nas w pewnych okoli­
cach autobusy.

Zbrodnią hypnotyzera. W Bukareszcie zahyp- 
notyzował ktoś dziewczynę, któia się pod wpły­
wem hypnózy rozebrała do naga i poszła na uli 
cę. Dziewczynę odwieziono do szpitala, gdzie ją 
z wielkiem wysiłkiem obudzono. Sprawcy szuka 
policja.

Pc 16 latach wrócił z niewoli rosyjskiej sto­
larz a były żołnierz austriacki Vuculik ze Słowa- 
waczyzny, przebywając dłuższy czas nad mo­
rzem Lodowałem.

Krwawe starcia bezrobotnych komunistów z 
policją powtarzają się w Australji, gdzie np. w 
Cairusu rannych zostało wiele osób.

Z nieszczęśliwej miłości rzuciła się pod po­
ciąg 18-letnia panna z Ołomuńca. Koła pociągu 
pośpiesznego rozdarły ciało na kawałki.

Zemsta podpalacza. We Vsetmie wybuchł po­
żar. Kiedy strażacy do pożaru wyjechali, podpa­
lił im ktoś strażnicę i nim strażacy wrócili, nie 
było już co gasić.

Nowe rozporządzenie dla kolejarzy. Minister­
stwo kolei zarządziło, że służba kolejowa powin­
na z największą usłużnością i grzecznością odno­
sić Się do pasażerów, służyć radą, gdy tego po­
trzeba, nie mieszać się do rozmowy, unikać kłót­
ni i wszystkiego, coby jazdę pasażerowi uprzy­
krzało.

Pociąg wykoleił się koło Pragi. Kilka osób 
■est rannych.

Ri tużący utopili się. Koło Čelákovic wpadla 
I ewna kobieta do Łaby. Dwu mężczyzn rzuciło 
sic na ratunek, lecz wszyscy trzej utopili się.

Autobus kolei państwowych runął koło Bra­
tysławy do rowu, rozbił się, a jadący pasażero­
wie odnieśli rany.

Tragiczne następstwa kłótni dzieci. Koło Ko­
szyc pokłóciło się ze sobą kilkoro dzieci. Wmie­
szali się de tego rodzice. Od słów do czynów, je­
dna kobieta porwała widły i raniła niemi dwu 
mężczyzn tak ciężko, że jeden z nich zmarl iesz- 
cze tego samego dnia.

Zastrzelony przez żandarma. We wsi Kala- 
nowce na Słowaczyźnie rzucił się chłop z siekie­
rą na żandarmów, przeprowadzających u niego 
rewizjęi. Kiedy trzech żandarmów było już ran­
nych trzeci w własnej obronie zastrzelił brutala-

Pożar wsi na S.owaczyżnie. We wsi Hrubo­
vá powstał pożar, który w kilku godzinach stra-

Prosimy
pamiętać, że trxeba bezwarunkowo 

regularnie płacić prenumeratę, 
aby gazeta mogła istnieć i roz­

wijać siei 
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wił 45 gospodarstw z całym inwentarzem. Pogo­
rzelcy są zrujnowani, ponieważ domy nie był> 
ubezpieczone.

Katastrofa samolotu. Podczas ćwiczeń woj- 
iskoiwych na Słowaczyźnie spadł samolot woj­
skowy, rozbił się a obaj lotnicy się spalili.

Wielki szpital w Jassach w Rumunji padł ofia­
rą pożaru. Chorych udało się uratować.

Kościół przed wyborami niemieckiemi. Bi­
skupi niemieccy wydali odezwę do narodu, żeby 
nie oddawano głosów na agitatorów takich partyj 
które szkodzą kościołowi-

Rząd austrjacki chce v-prowadzić w życie za- 
zak pi zywozu węgla do państwa.

Straszne skutki alkoholu. We wsi Magyarsok 
na Słowaczyźnie pokłóciło się dwu młodych lu­
dzi ze sobą. Pod wpływem alkoholu porwał nóż 
i rzucił sie na swego kolegę i choć ranny upadl, 
dobił go na ziemi, zdając mu nożem viele śmier­
telnych ran.

Wielka fabryka tekstylna w Łodzi padła ofia­
rą pożaru.

Akty sabciażu w Żylinie. Zauważono, że od 
pewnego czasu przecina ktoś na dworcu gumo­
we węże hamulców u wagonów osobowveh, by 
prawdopodobnie spowodować nieszczęście.

Katastrofalny pożar we wsi Modlibożycie koło 
Piotrkowa. Spaliło się 120 gospodarstw.

Ogólnopolska wystawa fotografii artystycznej 
odbędzie się we wzreśniu, w Krakowie-

Poseł argentyński we Wiedniu nie otrzymał 
od pewnego czasu place i odjechał z Wiednia, 
prawdopodobnie po pieniądze, by swoje długi 
prywatne wyrównać.

Dobrowolna praca w Niemczech. W Niemczech 
zorganizowano 100-000 młodzieżj- bezrobotnej, 
która się zobowiązała pracować za wikt, ubranie 
i bardzo skromne wynagrodzenie pieniężne (na 
piwek). Organizacja znajduje się pod kontrolą 
władz.

Eksplozja na okręcie. Granat eksplodował na 
włoskim okręcie wojennym. Trzech żołnierzy zo­
stało zabitych a kilkanaście rannych-

43 wagonów dynamitu eksplodowało w' mie­
ście Kimberley. Cała okolica zrujnowana. Ofiar y 
narazie niestwerdzone.

Piorun uderzył do grupy aresztantów. Stało się 
to koło Budapesztu. Grupa pracowała na polu a 
przed burzą schroniła się do szopy, do której 
piorun uderzył. Dwu zostało zabitych a kilka ran­
nych.

Gwałtowna burza przeszła przez Wiedeń, wy 
rządzając szkód wiele. W dziesięciu wypadkach 
uderzył piorun do pociągów elektrycznych.

Kongres kościelny odbywał się w Belgradzie, 
gdzie duchowieństwo katolickie i ortodoksi obra­
dowali nad usunięciem różnic, dzielących oba ko­
ścioły.

Pożar wybuchł w pralni szpitala krajowego 
w Śląskiej Ostrawie. Spaliło się wiele bielizny. 
Pożar został ugaszony. Szkoda znaczna.

Wczesne ziemniaki tak się tego roku udały, 
że np. na Moiawach kosztuje 100 kg ziemniaków 
wczesnych 20 Kcz.

Obcopocdanych znajduje się w Czechosłowa­
cji 200.000 osób.

Przybywa gospód. P'rzed przewrotem było 
na terenie obecnej Czechosłowacji 50.000 wy­
szynków napojów alkoholicznych w różnych po­
staciach. Do dziś wzrasta liczba ta do 70.000. Przy 
rost wynosi 40%, choć ludność wzrasta tylko o 
10%. Ogromne panują stosunki w Karpatorusi i 
na Słowaczyźnie, gdzie w niektórych miejscowo­
ściach przypada gospoda na 150 osób. Pijaństwo 
szerzy sięi w tych krajach w zastraszający spo­
sób. Pijaństwu oddają się tam i dzieci i to nało­
gowo.

Radjoodbiorców jest u nas obecnie 430.000. 
Robione są starania, aby liczbę tą podnieść jesz­
cze tego roku do 500-000.

61 pożarów zgłoszono ogółem w ciągu ubłe- 
głego tygodnia w powiecie pszczyńsko-rybnic- 
kim i na Śląsku Cieszyńskim.

Szkoły realne zostaną uzupełnione o ósmą 
klasę, będą więc ośmioklasowe. ,
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Gdy antena nieuzieomina. Podczas ostatniej 
burzy, która nawiedziła Wadowice i okolice, nau­
czyciel Talaga zam. w Choczni pod Wadowican i 
zajety był wraz z 14-letnią córką swą w mieszka­
niu słuchaniem audycji radiowej. Aparat radio­
wy ustawiony był tuż przy otwartem oknie a 
antena nie była uziemiona. Nagle w domostw ) 
uderzył piorun, którego skutek był straszny. Ta­
laga, oraz córka jego zostali zabici na miejscu- 

siadów, którzy w międzyczasie zauważyli," że 
—1 w płomieniach. W ciągu krót-

promieniowania i siłę promieni naszego ciała 
można mierzyć.

Szarańcza wyrządziła w Bukowinie wielkich

POLACY! POLKI!
Wiedza o Polsce
0 WSZYSTKIEM DLA WSZYSTKICH!

„KIESZONKOWA ENCYKLOPEDIA 
POPULARNA'*  

oto dzieło, które na 3000 stronach druku (petitem) 
obejmuje materjsł naukowy, powabny-opr.icowany 
w sposób popularny, przystępny dla wszystkich — 
a przez to właśnie stanie się niecdzownym przewod­
nikiem najszerszych warstw społec-nycb.
Dzieło nasze-

nęła ducha. i
Profesor Piccard przygotowuje się ponownie'

--  .. -------------- -,- ! 111U14 
stację radjonadaczą na krótkie fale, ażeby mógł z 
™mią się porozumiewać. i

i Radioaktywność naszego ciała. Pewien proie-:
I sor stwierdził instrumentami, że każde ciało ży-

Z kosą przeciw motocykliście. Koło Wiednia 
rzucił się z niewiadomych przyczyn pewien 
chłop z kosą na przejeżdżającego motocyklistę i 
zranił go ciężko w ręce, powodując równocześnie 
ze upadł na ziemię.

odpowie każdemu na wszystkie py­
tania, rozstrzygnie wszelkie wątpliwo­
ści w dziedzinie naukowej czy literac­
kiej, społecznej, politycznej czy gos­
podarczej.
przez swą bogatą treść zastąpi cały 
szereg książek naukowych, niedostęp­
nych dla wszystkich z powodu drogiej 
ceny — a da bogaty materjał infor­
macyjny nietylko przeciętnemu czytel­
nikowi ale i uczonemu specjaliście.
położy specjalny nacisk na rzeczy czys­
to polskie i postara się w każdym 
wypadku ujawnić pewną wspólność 
międ-.y faktami ogólnej natury a zja­
wiskami na gruncie polskim.
będzie zbiorem wszelkich wiadomości 
z życia codziennego a które są warun­
kiem i podstawą wiedzy ogólnej: teo­
retycznej i praktycznej.
Nasza encyklopedia 

dla Was Polaków na obczyźnie 
stanie się pomocą w życiu i pracy, stanie sie przy- 
jacielem, przewodnikiem duchowym — wskaże Wem 
drogę do celu — powie Wam wszyetko o POLSCE 
uzupełni Wasze braki w wykształceniu i wm dc um fr» 
ciach ogólnych.
Kupić powinien więc każdy i stale ją nosić przy sobie!; 
Cena w przedprenumeracie tylko 120 Kć (3 dolary) 
Pieniądze wpłacać albo na konto P. K. O. 410.570 w Krakowie 
albo w liácie poleconym na adres:

Redakcja 1 Administracja
„Kieszonkowa encyklopedj» pop.“ 

(Wiedza dla wszystkich).
Polland Kraków ul. Józetitów 10. 

Poszukujemy Generalnych za.tępeów : K.lęgarnie Stcwarr-yerenla.

 

Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
S ilja w Jabłonkowie. -»i Biuro we w} .

Przyjmuje wMadki na oszczędno4ć i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocento^u.

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kc 50000ono-r„d ■ PaOda,k U Telkie T 0P'a‘y Od 10ltat <**'  Towarzystwo za wkładających z Xg. ‘
Godziny urzędowe dla stron w dm powszednie przedpUudulem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od i-giej do 5-tej.

SZCZEjÂôSwIK0RA’ ANDRZEj"czyDEK. Ks. KAROL KRZYWOŃ,

----------------------------------------------------------------Jabłonków.  Nawsie.

Autobusy kolejowe ubijają autobusy prywatne.
W prasie u nas pojawiają się skargi, że koleje 
państwowe zakładają nowe linje autobusowe na­
wet tam, gdzie już istnieją linje prywatne. Prze­
prowadzenie tego planu kosztować będzie 75 mil­
ionów-

Rozpaczliwy czyn matki. Koło Mar. Gór sko­
czyła do Odry robotnica Kozarowa, wraz z 7-let- 
nią córeczką, którą kurczowo w rękach trzyma­
ła. Obie się utopiły. Z wody wydobyto trupy w 
ciągu godziny, lecz nie zdołano żadnej do życia 
przywrócić.

Ofiary kąpieli. W ciągu tygodnia utopiło się 
w rzece Wag na Słowaczyźnie 49 osób.

425 kg tabaki (sznupaczki) zużył w życiu pe­
wien staruszek 71-letni, prowadzący dokładną 
statystykę zużytej tabaki.

Ścisła kontrola listów prywatnych prowadzo­
na jest w Rosji sowieckiej, by móc się dowie­
dzieć, co ludność cywilna myśli o sowieckim re­
żymie. ------ . — 

Nowy kodeks karny wchodzi w Polsce z dniem Z/ozPaczona wdowa i matka schroniła się do są- 
1 września w życie. I ^adow, którzy w

Fiński okręt motorowy „Palavan“ spłonął na ! . m Talagów stoi -----  ., —to < 
otwartem morzu- Załogę uratowały inne okręty, j kiego czas u całe domostwo padło pastwą pło-

Pół miljona litrów benzyny i oliwy zapaliło ’ Talagowa, na wiadomość o pożarze domu, 
się w Lille. Pożar rozszerzył się na sąsiednie ! dostała udar serca i w ciągu paru minut wyzio- 
budynki, które również spłonęły. i nę^a ducha.

Karol Kwiek, król cyganów, znajduje się obe- 1 . . 
cnie w Jugosławii, dokąd wyjechał z Czechosło-, do Jotu w stratosferę. Do balonu zabiera i matą 
wacji-

„Nie mogę żyć, jak pragnąłem“, napisał pe- , ziemią^ się porozumiewać, 
wien urzędnik bankowy w Katowicach i zastrze-
lił się. ’ sor stwierdził instrumentami, że każde ciało ży-

Nagrodę literacką dla dzieci, we wysokości 3ące’ ,XV’SC * ciało ^idzkie, wykazuje zdolność 
2000 franków wyznaczyła Francja. Ubiegając się 
mogą o nię dzieci poniżej 13 lat, napisawszy opo­
wiadanie z ilustracjami.

25 miljonów bochenków chleba zjadają tygo- spustoszeń, 
dniowo obywatele Londynu.

Najstarsza kobieta Anglji liczy 112 lat. Zaj­
muje się nadal swem gospodarstwem domowem-

„Dzień ptaków i drzew“ ustanowiono na Wę­
grzech. Każde dziecko musi wykazać, że w dniu 
tym zasadziło drzewko.

Wielka kradzież. Złodzieje włamali się do 
mieszkania prywatnego w Wałaskim Mezirziczu, 
zabrali ubrania, gotówkę i klejnoty ogólnej war­
tości 18.000 Kcz.

1 Dezerter wojskowy tuła się koło Šumperku i 
wraz z drugim kompanem żyje z bandytyzmu.

Przykład, godny naśladowania. Pewien ku­
piec w Nowym Jorku skreślił swym dłużnikom 
dług, wynoszący 200.000 dolarów, uważając, że 
się mu to opłaci, gdy kryzys minie.

v t stosownie od umowy.
pod tarta, przy.ttpneriii wrnntawl“ Wp°“ki 1 "k‘te
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Duszna atmosfera przed­
wyborcza w Niemczech.

Rząd pruski wniósł skargę, z powodu jego 
trącenia, do najwyższego trybunału w Lipsku 
Trybunał skargę Landtagu odrzucił, nazywając 
krok Rzeszy prawnym i nie dającym żadnych 
Powodów do zaczepek ze strony ustawy. Orze 
c£enie trybunału odnosi się prawdzie do tymcza­
sowego zarządzenia, oj akim w orędziu Hindenbur 
S'a mowa, rzeczy samej jednak to nie zmienia, 
^apen odniósł zwycięstwo na całej litiji.

To jeden sukces.
Oprócz tego konferencja przedstawicieli kra­

jów Rzeszy oświadczenie Papena, że w żadnym in 
tlym kraju, poza Prusami, nie dojdzie do obalenia 
Fządu krajowego a stawiania komisarzy, zrobiło do 
kre wrażenie i kraje, które z niedowierzaniem 
Patrzały na postępowanie rządu centralnego, u- 
spokoiły się.

Sytuacja w Niemczech była chwilowo taka, 
zdawało się, iż wybory wogóie nie dojdą do 

skutku a stan wyjątkowy rozszerzony zostanie na 
całe Niemcy. Tymczasem «tan wyjątkowy zniesiono 

Wybory się odbędą, zapewnia Papen Wobec 
tego nastąpiło jakby zawieszenie broni, pomijając 
•Pałę utarczki i nieznaczny krwi przelew w róż-
Pych miastach i partje przygotowują się do roz­
strzygającej bitwy u urn wyborczych, bo wybo- 
ry niedzielne b^dą decydowały prawdopodobnie 
0 losie najbliższym Niemiec Chodzi o absolutne 
*wycięstwo tej lub innej partji i stąd gorączko­
wa praca przedwyborcza tak Hitlera jak i ko 
•Punistów. Partja zwycięska będzie w przyszłości 
decydowała o polityce dalszej Niemiec. Gorzej bę­
dzie, gdy ani jedna ani druga partja nie wyka- 
f zdecydowanej wygranej. Wtedy rozstrzy­
gającym czynnikiem będzie prawdopodobnie po­
nownie walka. Hitler zgóry zapowiada, że jaki­
kolwiek byłby wynik wyborów, on nie dopuści 
ładnej innej partji do słowa i polityka Niemiec 
JPusi być prowadzona po linji narodowych socja­
listów. Komuniści ze swej strony również nie 
^żnują, gotowi na wszelką ewentualność. Inne 
Partje zaś chcą ubić tak hitlerowców jak i ko 

‘Unistów A świat cały, tak jak dotąd, z zacie­
kawieniem spoglądał, czy rząd berliński potrą 
k opanować sytuację i co z tego wyniknie, tak 
teraz z niemniejszem naprężeniem oczekuje re 
zPltatu wyborów do parlamentu niemieckiego.

Spokojnie na rozwój wypadków w Niemczech 
Patrzący Niemiec z obawą spoglądają w przyszłość 
“eden z polityków niemieckich, roztrząsając osta 
Pie wydarzenia na terenie Niemiec, tak powie 

L ał : „Biada narodowi niemieckiemu, biada jego 
Sturze !“

swój obowiązek służbowy Urzęónikom policy. 
nym natomiast, którzy będą działali stosownie 
do obowiązku, pełnomocnik komisarza Rzeszy dla 
Prus ochrony nie odmówi.

Dziennik niemiecki o mniej­
szości niemieckiej w Czecho­

słowacji.
Tutejsza czeska prasa, szczególnie „Mor sl 

den.“, „Obrana Slezska“ i „Nasz Ślązak“ często 
napadają mniejszość polską z tego powodu, że 
dzienniki w Polsce ujmują się za naszą krzywdą 
i domagają się naprawy stosunków. Dziwne jed­
nak, że wymienione gazety czeskie, pomimo, że 
chcą uchodzić za organy słowiańskie, nie widzą i 
nie chcą widzieć gwałtownych ataków na Cze­
chosłowację, jakie pojawiają się w prasie nie­
mieckiej, gdzie mniejszość niemiecką w republice 
przedstawia się w świ Jtle niewinnych baranków, 
mordowanych przez rzeźnikcw czeski» h.

Niedawno dost 4 się w nasze ręce artykuł 
dziennika „National-Zeitung“, wychodzącego w 
Essen p. t. „Seelenmord an den Minderheiten 
Methoden der Tschechen“. (Mordowanie dusz 
mniejszości narodowych Metody czeskie.) Arty­
kuł opisuje położenie Niemców w Czechosłowa­
cji, zaznaczając, żę jeżeli chodzi o ucisk mniej 
szóści narodowych, to do największej doskonało­
ści doprowadzili ten system Czesi Nie można po­
wiedzieć, jakoby Czesi traktowali mniejszości w 
swojem państwie tylko w rękawiczkach, gdyż 
stosowali także prymitywną surowość i okrucień­
stwo. Lecz powoli widoczna jest zmiana systemu 
od metod drastycznego uciskania Niemców, Wę­
grów, Polaków i Rusinów — jak w czasach 
przewrotu, ale morduje się dusze, mianowicie 
dusze dzieci narodów mniejszościowych“. W szko 
łach zatruwa się dusze dzieci czechosłowackim 
duchem państwowym. Tak np. w niemieckich 
szkołach w Czechosłowacji dzieci zmarłych w 
dniu 4 marca 1919 r., w dniu sudecko-n endec­
kiej żałoby, w którym przeszło 1 on Niemców su­
deckich padło pod kulami czeskich karabinów 
maszynowych, ponieważ demonstrowało o pra­
wo samostanowienia, obecnie uczą się, że ich ro­
dzice byli rebelantami, którzy przeciwstawili się 
władzy państwowej i zostali zastrzelani jako zbro 
dniarze. W tym sensie utrzymany jest cały ar­
tykuł, który między innemi twierdzi, że Czesi 
fałszują historję. dowodzi to, że pojęcie Czecho- 
słowak nie istnieje itp.

Czas, aby „Mor sl. den“ od lojalnej mniej­
szości polskiej przeszedł do mniejszości niemie­
ckiej i jej poświęcił więcej uwagi.

Rząd prushi haże strzelst
: Pruskie władze policyjne otrzymały następu- 
Jący rozkaz:
.. i. Utrzymanie publicznego bezpieczeństwa w cza 

Przed i po wyborach do Reichstagu jest naj- 
a^niejszem zadaniem policji.
2- Postanowienia o użyciu broni przez policję 

/^starczą zupełnie dla ochrony poszczególny» h 
pędników, jak i do utrzymania autorytetu pań 

"’a wobec faktycznego oporu.
K Urzędnicy policyjni, którzy na podstawie 
Zr . postanowień na czas i wystarczająco nie 

°bią użytku ze swej broni służbowej, naruszają 

Proroctwa co tlo przjszługn parlamentu 
nitmiecMego.

Prasa niemiecka dyskutuje na temat przyszłe­
go składu parlamentarnego. Niemieccy nacjona­
liści spodziewają się 330 mandatów, opinja twier­
dzi, że z 200 będą się musieli zadowolić. Zyska 
prawdopodobnie centrum i partja socjal-demokra­
tyczna, rozporządzająca dotąd 143 mandatami 
Komunistom pr^sa przepowiada stratę 5-6 man­
datów W ten sposób horoskopy przemawiałyby 
za tern, że Hitler większości w parlamencie nie 
zyska, choć się tego tak bardzo spodziewa.

□□□□□□□□□oj,-
Adolf Fierla.

ZNIIVA.
Pęcznieje przy nas zapachy gorące — 
{Chleb przypiikany na zbożu nam kwitnie) 
Chodzi po ziemi dobry piekarz — słonce, 
1 pali kłosy pszeniczne f żytnie.
Więc dzisiaj, w srebrnem, orosionem ranie, 
Z przy sierpem kosy w przeochotnej dłoni — 
Staniem na płowym, rozpachnionym łanie, 
By srebrem stali o zloty plon dzwonić.

Kto wie, czy wobec niekorzystnego rezultatu 
wyborów odważy się na zapowiedziany marsz na 
Berlin.

Pi-gotowle na pograniczu nlcmicckiein 
w Cucnosłowacji.

W dzień wyborów niemieckich należy się li­
czyć z demonstracjami nacjonalistycznemi wzglę­
dnie komunistycznemi w Niemczech, coby się 
mogło echem odezwać i u nas w Czechosłowa­
cji, gdzie tak Hitler jak i komuniści mają licz­
ny ch swoich zwolenników. Zarządzono w tym ce­
lu ostre pogotowie policji i żandarmerji w po­
wiecie bogumińskim, w opawskim, na pograniczu 
niemieckiem w Czechach i we wszystkich więk­
szych miastach, żeby ewentualne demonstracje 
hackenkreuzlerów lub komunistów w zarodku 
móc stłumić.

Ramień pamiątkowy
narodów słijwiaiishich w Gdyni.

Rzucono myśl, ażeby w Gdyni, porcie polskim, 
na Skwerze Kościuszki, ustawić kamień pamiąt­
kowy ku wspomnieniu narodów słowiańskich, któ­
re w walce z nawałą germańską padły. Były to 
przedewszystkiem szczepy słowiańskie nad Labą, 
Słowianie, mieszkający tam, gdzie obecnie stolica 
Niemiec, Berlin. Słowianie ci zostali za Karola 
Wielkiego i jego następców wytępieni i tylko nie­
licznie zachowane nazwy słowiańskie osad oraz 
ludzi świadczą o słowiańskości ziem, obecnie za 
niemieckie uważanych.

Komitet, w skład którego weszli przedstawi­
ciele wszystkich ludów słowiańskich, odbył swe 
pierwsze posiedzenie w auli Państwowej Szkoły 
Morskiej w Gdyni i tam wybrano ściślejszy Ko­
mitet, który wszystko przygotuje, ażeby wielki 
obelisk w Gdyni odsłonięty został jeszcze tego 
roku. Na ten cel zostaną urządzone zbiórki we 
wszystkich państwach słowiańkich.

Z Chóru T. N. P.
Podaje się P. T. Kolegom z Chóru T. N. P- 

do wiadomości, że wspólna wycieczka członków 
chóru odbędzie się w sobotę 6 sierpnia na Kozu- 
bowę. Wyjazd do Nawsia o godz. 7*41  z Czeskie­
go Cieszyna. Goście zaproszeni przez kolegów 
rnile widziani. Koledzy powinni wziąć w wy­
cieczce gremialny udział. Dyrygent.
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Przegląd polityczny.
Z rady ministrów. Na posiedzenia z dnia 26 

lipca omawiano sytuację wewnętrzno-polityczną, 
nazywając ją ciężką, lecz znowu nie tego rodzaju, 
żeby trzeba było rozpisywać nowe wybory.

Z rządu praskiego. Premier rządu Udrżal o- 
świadczył w imieniu rządu, że dołoży wszelkich 
sił, by utrzymać równowagę budżetu i stabiliza­
cję korony jako podstawowe warunki życia go­
spodarczego państwa.

Opozycja komunistyczna w Czechosłowacji 
przechodzi do partji socjalno-demokratycznej, jak 
donosi prasa.

I Czechosłowacja, podobnie jak Polska, przy­
stąpiła do układu. Posłowie czeskosłowaccy w 
Paryżu ï Londynie zawiadomili rządy Francji i 
Anglji o przyłączeniu się Czechosłowacji do 
francusko-angielskiego układu zaufania.

Ustawa o ochronie waluty czeskosłowackiej 
wchodzi w życie z dniem 31 lipca.

O zbliżenie czeskosłowacko-węgierskie toczą 
się rokowania pomiędzy Pragą a Budapesztem.

Polsko-sowiecki pakt o nieagresji został w po­
niedziałek w Moskwie podpisany.

Przed zawarciem polsko-sowieckiego traktatu 
handlowego. W związku z maiącem niebawem 
nastąpić podpisaniem paktu o nieagresji pomię­
dzy Polską a sowietami, w kołach gospodarczych 
rozszerza się pogłoska, że w konsekwencji pod­
pisania paktu nastąpi zawarcie traktatu handlo­
wego.

Kanclerz Rzeszy przyrzekł, że w innych kra­
jach nie zaprowadzi komisarzy.

Prasa hitlerowska zapowiada, że po wybo­
rach nastąpi marsz oddziałów nacjomal-socjali- 
stycznych na Berlin, by objąć władzę.

Program Hitlera. Gdyby podczas wyborów 
zwyciężył, nastąpi wymiana policji i sędziów, to 
znaczy, że niewygodni zostaną usunięci, wsparcia 
dla bezrobotnych zostaną wstrzymane a wszyscy 
wrogowie hitleryzmu powędrują za kraty.

Hitler i inn© partje. Hitler zanadto jest pewny 
siebie. Na wielkim wiecu narodowych socjalistów 
w Wupperthal wyraźnie powiedział, że partja na­
rodowych socjalistów nie zniesie żadnej innej par­
tji koło siebie i fanatycznie kroczyć będzie do raz 
obranego celu.

Stan oblężenia na terenie Berlina i Branden 
bnrgji został we wtorek dekretem Hindeniburga 
zniesiony. Działał i nacisk moralny pewnych par- 
tyj politycznych i parlamentu, który w tej spra­
wie postawił foimalny wniosek.

Były cesarz Wilhelm z wielkiem zaintereso­
waniem śledzi rozwói wypadków w Niemczech, 
podziwiając energję Papena. Wilhelm spodziewa 
się, że i on zyska, jeżeli wypadki nadal tak się 
rozwijać h^dą.

Rząd austriacki niema pieniędzy na zapłacenie 
urzędników. Pobory 'ich zostaną wypłacane ra­
tami.

Wszechsokolski Zlot 
w Pradze.

(Dokończenie.)
Nasza grupka licząca 90 ludzi w tern wielkiem 

mrowiu się traci, a jednak druhny i druhowie 
t.'asi nie czują się straceni. Kiedyśmy przybyli 2 
lipca rano do Pragi na dworcu Masaryka wita 
nas w otoczeniu kilkunastu członków zarządu 
wiceprezes Związku Sokolstwa czechosłowackiego 
dh. Mašek. Składamy walizki, które się odprawia 
autem ciężarowym na naszą kwaterę, a sami w 
ordynku udajemy się, witani owacyjnie przez pu­
bliczność, ulicami Pragi, na ulicę Szczepańską, 
gdzie w olbrzymiej szkole są naszej kwatery. 
Tymczasem z drugiego dworca Wilsonowego 
przybyli i a czele z orkiestrą Sokoli z Polski. 
Przed kv aferą wygłasza powitanie wiceprezes 
Związku czeskiego dh Štěpánek, odpowiadają mu 
za „Sokół“ w Polsce dh. wicepr. Tyrakowski, -a 
naszych Sokołów dh. dr. Wolf. Przygotowane 
kwatery masowe są wygodne j odpowiedae. Nie­
którzy korzystają z kwater osobnych w hotelach 
lub pensjonatach.

Młodzież nasza rozchodzi się po mieście, zwie­
dza całą Pragę i rychło zapoznaje się ze sto­
sunkami.

Ciekawe zjawisko zawsze budzi stadjon, po­
cząwszy od 3—6 lipca. Miejsca dla publiczność 
przeznaczone, są drogie, bo to najtańsze miejsce

Były kanclerz Austrii Dr. Schober dostał ataku 
serca, mogącego spowodować śmierć.

Antywęgierskie demonstrację w Paryżu. Ko­
muniści urządzili demonstracje przed poselstwem 
węgierskiem w Paryżu przeciw zamykaniu ko­
munistów w Budapeszcie. W gmachu powybija­
no szyby okien.

Masowe aresztowania komunistów odbywają 
się w Sofji, gdzie uwięziono za jeden dzień 500 
osób.

Delegacja włoska wystąpiła z międzyparla­
mentarnej unji w Genewie, ponieważ z powodu 
pewnej urazy nie otrzymała od prezydenta peł­
nej satysfakcji.

Zbrojenia Włoch. Mussolini nakazał według 
nowego programu floty, budowę 14 nowych okrę­
tów wojennych.

Belgji grozi inflacja, gdyż rząd, który zwolnie­
niem Niemiec z obowiązku płacenia reparacyj 
został zaskoczony, nie ma poza drukarnią ban­
knotów innych środków do pokrycia wydatków 
państwowych.

Komunistyczne organizacje wywrotowe wy­
kryto we Francji i Belgji. Komuniści belgijscy 
planowali przewrót na 1 sierpnia. Cały plan do­
stał się do rąk policji. Według planu projektowane 
były oddziały, które miały mosty i domy rządo­
we wysadzać w powietrze, inne zaś oddziały 
miały rozbrajać wojsko, inne obejmować urzędy 
i t. d.

Po odroczeniu konferencji rozbrojeniowej. Mi­
mo, że konferencja ukończona została przedwcze­
śnie, prasa robi sobie nadzieje, mimo chwilowego 
rozczarowania, że konferencja jednak się zejdzie 
i kwestja rozbrojenia zostanie po myśli narodów 
ukończona.

Gorgułów. mordercą francuskiego prezydenta 
Doumera, zasądzony został na śmierć.

Kpiny komunistów. Radjo moskiewskie nawo­
ływało do zespolenia się komunistów nierniec- 
(ich z soc.-dem. przeciw narodowym socjalistom 
a obecnie komuniści zaczęli kampanję przeciw 
socjalistom, nazywając ich socjalfaszystami.

I Rosja sowiecka ma zamiar przystąpienia do 
paktu angielsko-francuskiego, jak doniosła prasa.

Z terenów nowej wojny na Wschodzie. Samo- 
oty japońskie zbombardowały ponownie Czaojan. 

Zrzucono około 400 bomb, niszcząc przytem zna­
czną część miasta. Po długich walkach wtargnęły 
później wojska japońskie do Czaojan i obsadziły 
miasto chińskie.

Wojsko japońskie gotuje się do pochodu la 
Pjeking. Sytuacja na Wschodzie zaczyna więc 
być poważną.

Japończycy atakują wszystkie znaczniej >ze 
miasta Chin. Ofenzywa japońska rozwija się prze­
ciw Pekingowi i miastu Tieuczini.

Były cesarz Abisynii został aresztowany i od­
stawiony do więzienia za knowanie antyrządowe.

Walki pomiędzy wojskami Paragwaj i Boliwji 
o pola naftowe na oograniczu trwaia nadal.

na trybunach naokoło całego stadjonu kosztuje 60 
Kcz a są i po 500 Kcz. Gdyśmy widzieli w pier­
wszym dniu ćwiczeń, że każde miejsce zajęte, a 
niezliczone tłumy jeszcze chodzą między trybu­
nami a ogrodzeniem, mniemaliśmy, że to tylko w 
pierwszy dzień, że w przyszłych dniach będą luki. 
Tymczasem pokazało slęi, żeśmy się mylili. Zdaje 
się, że w trzecim i czwartym dniu było jeszcze 
więcej widzów, niż w pieiwszym i drugim, gdzie 
ich liczono na 160.000.

Druhny i druhowie nasi otrzymali częściowo 
miejsca na trybunach w małej ilość, ale aczkol­
wiek kontrola była ostra, to jednakowoż zawsze 
nasze mundury i mundurki cieszyły się uznaniem, 
tak, że o ile ktoś chciał, mógł każdego dnia być 
wśród widzów.

W uczuciach, które podczas zlotu doznawali­
śmy, zamieszana była pewna doza żalu, a to z 
tego powodu, że wśród narodów słowiańskich, 
reprezentowanych ma zlocie, polski, nie był re­
prezentowany w odpowiedniej liczbie. Z Jugosła­
wii przyjechało przeszło 8000 umundurowanych 
sokołów. Rosjanie zagranicą, należący do Związ­
ku głosili, że przyprowadzili 2000 sokołów. Buł­
garzy, którzy do Związku dotychczas nie należą, 
mieli przeszło 3C0, a Polacy, którzy powinni byli 
mieć pierwszeństwo w Sokole słowiańskim 
przyprowadzili także tylko około 300 ludzk Cią 
gle nasuwało się pytanie, dlaczego w tej słowiań­
skiej instytucji, tak protegowanej przez państwa 
i uznawanej nawet zaszczytnie pizez rządy mo-

Niema su b wen cyj 
dla budowy nowych domów.

Ministerstwo opieki społecznej podaje do wia­
domości, że środki dla popierania ruchu budo­
wlanego już się wyczerpały i nikt nie może 
więcej liczyć na poparcie rządu Każdy będzie 
budował więc na własną odpowiedzialność.

Obywatele czBsbostaaccp
biepsbo płacti podathi.

Jest to łatwo zrozumiałe. Kto nie zarobi, te* 1 
też płacić nie może, mimo najlepszych chęci. I W 
ten sposób państwo traci. Dochody państwa 2 
podatków bezpośrednich wynoszą za pierwsze 5 
miesięcy br. 2711 miljonów koron, czyli o 163 mil*  
jonów mniej, niż wykazuje budżet. Urzędy po­
datkowe zaprowadzają kary dla nieplacących.

Rząd sowiecki ustępuję 
wobec chłopów.

Chłop rosyjski umie być uparty. Takim był u 
cara i nie potrafił go nawet reżym sowiecki 
zmienić. Co pańskie, to należy niszczyć, raczej 
rolę zostawić odłogiem, aniżeliby dla państwa 
'oś oddać. A tu już nic nie wskórają najostrzej­

sze kary, nawet katorgi, chłop zboża nie da. Nic 
więc dziwnego, że rząd sowiecki, co do aprowi­
zacji, znajduje się kłopocie.

Nie pomogły środki radykalne, rząd więc 
próbuje łagodniej. Na zjeździe ukraińskiej partji 
komunistycznej stwierdzono wyraźnie, że Rosji 
grozi na czas zimy głód nielada, lud bowiem Z 
roli ucieka. Uchwalono więc, żeby ludności w'iej' 
skiej zrobić daleko sięgające ustępstwa, przede- 
wszjstkiem na polu religijnem, żeby lud do pra*  
cy zobowiązać. Wolno będzie, co dotąd było nie­
dopuszczalne, ludowi modlić się w cerkwi. Róż­
ne inne jeszcze zrobiono ustępstwa, a to wszys­
tko, by chłop dał zboże.

Krytyczne położenie 
konferencji w Ottawie.

Przedstawiciele dominjów angielskich zjechał*  
się do miasta Ottawy, by radzić nad stosunkiem 
ich krajów do imperjum angielskiego pod wzgl?' 
dem gospodarczym. Konferencja podzieliła się 
zaraz na początku na dwa przeciwne obozy.

Po jednej stronie stoją zwolennicy wysokich 
ceł żywnościowych Wielkiej Brytanji; są to: 
Kanada, Australja i Nowa Zelandja, po drugiej 
stronie zwolennicy obniżenia ceł wogóle i o He 
możliwe uniknięcia ceł żywnościowych w szcze­
gólności Do tej ostatniej należy Wielka Brytanja

Konferencja się wobec tego prawdopodobnie 
rozejdzie bez rezultatu.

carstw Ententy, inni a nie Polacy rej wiodą ‘ 
uchodzą za nosicieli idie Słowiańszczyzny.

Podczas zlotu ną placu wystawy była równo­
cześnie wystawa sokolstwa. I tę wystawę mło­
dzież nasza zwiedzała. I tutaj widzieliśmy różnie? 
na niekorzyść Polski. Wprawdzie dział polsk*  
wystavyy, dzięki dh. nacz. Zamoyskiej przedsta­
wiał się dobrze, ale cyfry; Czechosłowacja w^' 
kazuje koło 680.000 członków Sokoła, Jugoslav/ja 
25.000 a Polska tylko 80.000. Na wystawie przed' 
stawiony jest cały dorobek Sokolstwa, każda 
żupa czechosłowacka ma swój osobny dział. Na$^ 
związek czechosłowacki na wystawie nie był rs' 
prezentowany, gdyż zaproszenie przyszło zbVł 
późno, tak, że nie byliśmy wstanie zebrać na czas 
eksponatów. Zaznaczyć tu trzeba, że aczkolwiek 
Sokół polski pod względem liczebnym słabo s*̂  
przedstawia, to jednak wśród Sokolstwa słowia’1' 
skiego odgrywa wielką rolę, a to przedewszyst' 
kiem dzięki zabiegom przewodnictwa a szczegół' 
me osobistym wpływom prezesa hr. Zamoyskie' 
go, który cieszy się ogromnem wzięciem wśród 
miarodajnych sfer Sokolstwa: Federacji ginina' 
stycznej.

Powróciliśmy pełni wrażeń i różnych uczU<> 
Oby te wrażenia były zachętą do naszej młodzi 
zy do tern usilniejszej pracy nad doskonalenie11! 
samych siebie, dla dobra społeczeństwa, wśród 
ctorego żyjemy, dla dobra naszego narodu i sH' 
wy imienia słowiańskiego.
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Zlot Sokolstwa w Gdyni.
W dniach 9 i 10 lipca odbyt się w Gdyni Po­

morski Zlot Sokolski, w którym oprócz sokolstwa 
dzielnicy pomorskiej nad Bałtykiem, wzięli udział 
Przedstawiciele Związku Sokola Królestwa Jugo­
sławii, Związku Sokolstwa Czechosłowackiego, 
żupy Split nad Jadianem, oraz przedstawiciele 
Związku Towarzystw Gimnastycznych „Sokół" w 
Polsce. Uroczystość ta miała na celu ostateczne 
zacieśnięcie węzła, zadzierżgniętego w zeszłym 
roku na zlocie w Splicie między dzielnicą pomor­
ską a żupą splicką, między Bałtykiem a Adriaty­
kiem. W tym też celu wymieniono wstęgi na 
sztandarach żupy splickiej i dzielnicy pomorskiej, 
Przyrzekając sobie równocześnie braterstwo. Z tej 
okazji wysłano jednobrzmiące depesze do Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, do Pana 
Prezydenta Republiki Czechosłowackiej i Jego 
Królewskiej Mości Króla Jugosławii.

Tekst telegramu, wysłanego z Gdyni 10 lipca 
b. r-, brzmiał następująco:

„Zebrani na zlocie pomorskim w Gdyni, So­
koli czechosłowaccy, jugosłowiańscy i polscy przy 
uroczystości zbratania Jadranu z Bałtykiem przez 
wymianę wstęg na sztandarach Żuny splickiej : 
dzielnicy pomorskiej, składają przyrzeczenia wza­
jemnego braterstwa słowiańskiego i proszą Wa­
szą Królewską. Mość (Ekscelencję) o przyjęcie 
wyrazów hołdu i czci.“

Depeszę tę podpisali: Prof. E. L. Gangi, 1. zast- 
Prezesa Zw. Sokoła Królestwa Jugosławii, Br. J. 
Truhlář, zastępca prezesa Sokolstwa Czechosło­
wackiego, Dr. M. Bnić, prezes żupy Split nad 
Jadranem, dh. St. Kunz, prezes dzielnicy pomor­
skiej nad Bałtykiem, dh. A. Zamoyski, prezes Zw. 
Tow. Gimn. „Sokół“ w Polsce i wiceprezes So­
kolstwa Słowiańskiego.

W odpowiedzi na powyższą depeszę przyszły 
na ręce dh. A. Zamoyskiego podziękowania za 
wyrazy hołdu, oraz życzenia dalszego pomyślne­
go rozwoju Sokolstwa, tak ze strony Króla Jugo­
sławii, jak również ze strony Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej i Czechosłowackiej.

Zebranych na zlocie gdyńskim gości i sokołów 
witał dh. prezes Zamoyski ćemi słowy:

„Nasza Najukochańsza Ojczyzna, Najjaśniejsza 
Rzeczypospolita Polska i Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej — niech żyje! — Zlotowi Sokolemu nad 
Polskim Bałtykiem — Czołem! Dostojni Goście- 
Sokoli! Obchodzimy dziś doniosłą uroczystość so­
kolą, zlot pomorski. Rozmiary tej uroczystości 
oraz związanie jej z rocznicą testamentu Mostwi- 
na świadczą O' znaczeniu, jakie Sokolstwo nadaje 
obecnemu zlotowi w Gdyni. I nietylko Sokolstwo 
samo. Obecność przedstawicieli władz państwo­
wych, których niniejszejm witam, wskazuje, że 
mamy poparcie w szerokich kołach Narodu. Ody

S. P.

Ostatni pokos.
Kosa ugrzęzła w piasku.
— Jak w gorączce już siekę! — szepnął, po­

chylając się ku ziemi. Drobna igła zakłuła w le­
wym boku. Zrazu nieznacznie. Obtarł z ziemi, 
naostrzył i wbił połyskliwy łuk w powalone zbo­
że. Ostra igła stanęła wpoprzek.

— „Ci-ach! do góry! — podsunęła się pod 
serce.

— Cóż znowu dzisiaj z tą kolką? — pomy­
ślał. Zacisnął zęby i rąbał, a rąbał. Waliło 
się zboże pokotem. Jak kosa, zanurząjąca się o- 
strzem w gęstwę zboża, niczem klin, wbijany w 
dębowy pień, igła czyniła ostre wypady w kie­
runku serca, tamując oddech.

— Trza skończyć, dwa pokosy tylko — rzekł 
oglądając się za Frankiem.

Chłopak był o jakie pięć kroków od niego. 
»Co to? — czy jo tak pomału siekę?“ — pomy­
ślał.

— Czego się śpieszysz? —■ spytał.
— Osmo dopiero — rachował Franek, odkła­

dając dużą garść.
— Pójdziemy wcześniej do domu! — odparł, 

nie patrząc na ojca. — Na miłość Boską! żeby się 
tylko nie popatrzyć. — Za chwilę usłyszał chrzęst 
^OSy.

—Dziewięć! — wyrzekl cichutko Franek- 
»Nie! — zdaje się, że dopiero ósmo garść“ — 
Pomyślał

chodzi o Ziemię Pomorską, niema w Polsce dwóch 
zdań i wszyscy jesteśmy solidarni. Nadewszystko 
jednak serdeczne słowa zwracam do naszych mi­
łych gości: braci sokołów czeskosłowackich i ju­
gosłowiańskich. Ci ostatni przybyli do nas dla 
ostatecznego zacieśnięcia węzła, zadzierżgniętego 
w roku zeszłym na zlocie w Splicie. Wstęga Dziel­
nicy Pomorskiej powiewa od roku na Sztandarze 
Gniazda — Macierzy Split — wstęga żupy Split 
od dziś zawiśnie na sztandarze Gniazda Gdynia. 
Jest to widomy znak braterstwa dwóch ludów sło­
wiańskich, dzierżących klucz od słowiańskich 
mórz: Jadranu i Bałtyku.

Bracia Czechosłowaccy przybyli tu, aby ura­
dować oczy tym widokiem, oni, orędownicy sło­
wiańskiej wspólnoty na świecie. Oni, którzy nam 
jeszcze przed paroma dniami dali dowód, jaką 
silę naród i ojczyzna osięgnąć może przy krze­
wieniu wielkiej idei sokolej. Jednocześnie witam 
naszych drogich rodaków z za Oceanu, którzy 
już niejednokrotnie okazywali łączność z Macie- 
rzą-Ojczyzną, a i tu przysyłając swoje przed­
stawicielstwo stwierdzają swoją gotowość stanię­
cia ramię przy ramieniu w obronie praw i dosto­
jeństwa Ojczyzny. Otwierając ten zlot, radosny 
dla nas, a stanowiący dla wrogów pokoju i spra­
wiedliwości znamienne „memento“, witam zebra­
nych naszerni pozdrowieniami sokolemi: Na zdar! 
Zdravo! Czołem!“

Korespondencie.
Frysztat—Granice. Nasza zabawa leśna uda­

ła się, choć pogoda nie całkiem sprzyjała. Ser­
deczne podziękowanie należy się zacnym go­
ściom, którzy na nasze zawołanie przyszli. Szcze­
re wyrazy podzięki składamy przedewszystkiem 
tym, którzy złożyli dary w pieniądzach lub w 
naturze! Podziękować winniśmy i tym, którzy 
wykonywali różne czynności, ofiarując swój wol­
ny czas. Mamy tu na myśli nasze zacne Panny, 
zawsze gotowe do pracy dla dobra naszego Ko­
ła Macierzy Szkolnej. Czysty zysk ofiarowaliśmy 
w całości na cele nowej ochronki. Komitet.

— (Dobry przykład młodych) Wanda Sze- 
wieczkówna zebrała podczas domowej zabawy w 
gronie koleżanek 15 Kcz na cele Macierzy Szkol­
nej. Bóg zapłać!

Frysztat. (Walka z kłusownikiem.) W tak zw. 
farskim lesie kłusował ktoś od dłuższego czasu, 
więc urządzono obławę w nocy z sobot v na nie­
dzielę. Trzech gajowych i kontrolor Kalich zajçh 
pozycje. Koło godziny 4 nadjechał ktoś na ro­
werze i gajowy Szafarczyk pobiegł przeciw nie­
znanemu i kazał mu się poddać, poznawszy w 
nim 26-letniego Wengrzyna ze Sowińca. W krót­
kim zapasie wyrwał kłusownik gajowemu strzel­
bę, uderzył go w głowę, że ranny zwalił sie na 

— Pewnie, że osiem, bo tamty się nie rachuje 
— rzekł przekonywująco do siebie.

Zbierał jak najwięcej kłosów, by garście były 
większe, żeby było bliżej końca. Cienkie włókna 
wyki żbożowej okręcały mu się koło rąk, utru­
dniając pracę.

— Nie podłaź pod kosę! — usłyszał nagle głos 
za sobą. Jakby go ktoś mocno kijem uderzył 
przez głowę. Skoczył w bok i popatrzył. Byli o 
dwa kroki od końca.

Posmutniał Franek.
— Dziesięć garści, byłby koniec! A tak, to 

trza rachować znowu od początku.

Docinał Jadom ostatni pokos. Nogi się zgina- 
nały w kolanach. W pewnej chwili stanął i od­
stawił kosę. Czuł, że już nie wykona najmniej­
szego cięcia. Kolka wchodziła coraz dalej. Było 
tylko dziesięć kruków.

— Jak tu dojść. Jeans Marjo! — 10 kroków!
— Odwrócił się i popatrzył na syna.

— Franuś ; — moje jedyne dziecko — przele­
ciało przez głowę. Ale jak to powiedzieć.

— Franek! Franuś!
— Nie można przecie powiedzieć, że ni mogę 

już, że ni mom sił.
Uśmiechnął się łagodnie do syna.
— Może chcesz Franuś spróbować kosy!
Chłopak skoczył uradowany. Dla niego kosa 

była bowiem wielką świętością. Słabość objęła 
członki ze wzruszenia, gdy chwycił za sękatą rą­
czkę. Ale trzeba się przecież mocno postawić. 
Sprostował grzbiet i, uczyniwszy szeroki roz­
mach, trzasnął zgóry w igło.

ziemię, potem Wengrzyn strzelbę Szafarczyka 
złamał, odrzucił i pojechał dalej. Na pomoc ran­
nemu pobiegł gajowy Hanusek. Tego Wengrzyn 
poczęstował wystrzałem, raniac go ciężko i uciekł 
do domu, kannych odwieziono do lekarza a zalar- 
mowana żandarmeria poszła na Sowiniec do Wen- 
gizyna. Aresztowany się najpierw wymawiał, na­
wet w'tedy, gdy u niego znaleziono strzelbę do 
kul. Po gruntownej rewizji znaleziono strzelbę ze 
śladami strzału i wtedy przyznał sie do czynu. 
Aresztowany był górnikiem szybu Jan-Karol w 
Karwinie.

Piotrowice. (Warsztat przeróbki skradzionych 
rowerów.) Od wielu tygodni ginęły rowery w o- 
kolicy Frysztatu i nie można było złodziei ująć. 
Przypadek naprowadził na wykrycie sprawcy. 
W Piotrowicach znaleziono warsztat a w nim 
przeszło 30 rowerów. Tam rowery rozbierano, 
wymieniano pewne części, lakowano i sprzeda­
wano. I nikby swego roweru nie poznał.

Zawada. (Tragiczny wypadek.) W minionym 
tygodniu uderzył piorun do niedokończonego je­
szcze domu Andrzeja Linzera i zabił dwu jego 
synów i poparzył niebezpiecznie jego żonę. Lin­
zer sam wyszedł bez szwanku. Wypadek zrobił 
przygnębiające wrażenie.

Dziećmorowice. (Chciał ojca zastrzelić.) W po­
niedziałek wieczorem wyszedł 19-letni svn kole­
jarza Sykory z domu, zabrawszy z soba strzelbę 
myśliwską. Ojciec za nim spoglądnął przez okno. 
Kiedy to syn zauważył, strzelił cztery razy do 
okna, nie trafiając, na szczęście, ojca. Ojciec 
chciał uciec, wiec za nim strzelił jeszcze raz. u‘ie 
trafiając ponownie. Potem niedoszły morderca po­
szedł w pole i tam wystrzałem ranił sie śmier­
telnie. Odwieziono go do szpitala, gdzie oświad­
czył, że chciał ojca naprawdę zastrzelić. Żanda'- 
mierja bada cały wypadek.

Karwina. Polskie Tow. Gimn. „Sokół“ urządza 
sw'ój doroczny festyn Sokoli dnia 31 lipca br. w 
parku „Praca“. Jak w inne lata, tak i w tym ro­
ku festyn będzie obfitował w różne miłe niespo­
dzianki, będą ćwiczenia wolne druheń i druhów, 
ćwiczenia na przyrządach oraz zawody koszyko­
we między gniazdami Jabłonków—Frysztat—Łą­
ki Karwina o nag rody, wieczorem zaś zabawa 
taneczna. Festyn Sokoli jest to jakby gazeta ży­
wa,'ilustrująca dorobek fizyczny z roku na rok 
— festyn Sokoli jest dniem święta dla Braci so­
kolej, jest miejscem przyjaźni, miłości i zgody, 
jaka wśród nich panuje. Dlatego społeczeństwo 
polskie powinno licznie zwiedzać festyny i im­
prezy Sokole, gdzie instytucja ta wychowuje mło 
dzież na zdrowych i w cnoty zaprawionych oby­
wateli. Festyny Sokoła karwińskiego są, że tak 
powiem zjazdem rodzmnym społeczeństwa pol­
skiego nietylko z Karwiny, ale i okolicy. Zresztą 
społeczeństwu naszemu przyświeca zawsze zdro

Wlókł się Jadom pomału do bluzki, czując, 
że idzie jak pijany.

— Przecie Franek jeszcze mały, ni można 
umierać!

Myśli były rozbite jak w gorączce wysokiej.
— Z kimś miała dziecko!
— A jużci!

Franek jak mógł kosił ostatni pokos. Nie na 
jego siły była kośba żyta, przerośniętego wyką.

— Może się ojciec patrzy — pomyślał. — Trza 
zgóry walnąć. Stal brzękła dżwiękliwie, zasadziw 
szy o korzeń. Franek szarpnął i po chwili trzy­
mał kosę ze złamanym ostrzem.

— Jakby pękło serce ludzkie!
Skulił się Franek, zastawaiąc sobą złamaną 

kosę. Nagle usłyszał głos ojca.
— Franuś!
— Co?
— Chodżże prędzy! — Rzucił kosę na ziemię 

i pobiegł do Ojca.
— Jak dosieczesz, to weź kosę i przyjdź za­

raz do domu!
— A gdzie wy idziecie?
— Idę już, bo może nima nikogo w domu i 

trza krowy powiązać, jak przyjdą.

— Koso! kosiczko! pocoś się złamała — sze- 
rlenil pod nosem Franek, trzymając na kolanach 
lśniący kwałek metalu. Potem wstał i patrzał. Oj­
ca już widać nie było.

— Trza skończyć robotę — pomyślał. Uklę­
knął na ziemi i darł z korzeniami wysokie źdźbła 
żytnie
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(Pożar ) w niedzielę nad ranem 
robotnika Lipki pod Praszywą. 

było w domu a kobieta ledwo po- 
pierzyny i wypędzić bydło z chle- 
inne spłonęło doszczętnie. Zacho-

Cieszyn Czjeski. Właściciel samochodu Rec- 
man. zgłosił na policji, że Józef B. z Dolnych 
Błędowic odjechał jego samochodem wartości 
35.000 Kcz w niewiadomym kierunku, przypu­
szczalnie zagranicę.

— Rafinowany złodziej ukradl pewnej wdo­
wie, idącej do mostu, aby przejść na polską stro­
nę, większą gotówkę w koronach i złotych. Roz­
ciął jej torebkę i wyjął pieniądze tak zręcznie, Ž3 
kobieta nic (nie zauważyła, aż jej dopiero za mo­
stem zwrócono uwagę, gdy z przeciętej torebki 
wypadły jej klucze.

■ -- --i w czerwcu ub. roku.
 Nowa taryfa cłowa w Polsce zostanie wkr»e

ogłoszona i do 4 tygodni wejdzie w życie.

Uderzy krew do głowy i już po wszystkiem. kory drzewnej i lebiody. Na kolejach odbywa
— A jakże! -
Szarpnij się nagle.
— Muszę dojść do chałupy! 

twardo.
— Przy świadkach napisze, że wszystko po-  .

le i dom i ogród i bydło i kunie zapisuję swemu * na dworcach kolejowych nikt poprostu nie od- 
synowi Frankowi.

— Frankowi! Franusiowi!
Rozchichotała się igła w piersiach i w gło­

wie druga, trzecia.
Gdyby mógł Jadom płakać, toby płakał.
Nie uczynił zapisu bowiem. Ludzie później 

mówili, że go szlag trafił z przepracowania na 
wolnem polu, gdzie go znaleziono.

Dla wyjeżdżających do Kra- 
kowa.

Miasto Krakow, pełne drogocennych pamią­
tek narodowych i historycznych, ściąga do swych 
murów prawie że przez cały rok krocie wyciecz- 
kowcow, metylko Polaków, lecz także i obcych.

. względu na swą bliskość mamy i my ułat­
wiony wyjazd do tego grodu i każdy, kto chce 
zapoznać się temi drogiemi pamiątkami, powinien 
me zrażać się trudnościami i wyjechać tam. Nie 
musi się tułać po hotelach, lecz może korzystać 
z wygód nowo przez miasto wybudowanego do- 
2Lli,’:LW^ie.czk?weFn“- Dom ten znajduje się w

Przegląd gospodarczy.
Z targu ostrawskiego. w M. Ostrawie płacona 

ostatnio za 1 kg żywej wagi U; byków 2—4 Kc'.
Kcz’ krów Kcz, jałowic

^CZ- Cie,at 375-5 Kcz- 1 ktr wołowiny 
e'in,~I r wieprz°wmy 8—10*50  Kcz, cielę­
ciny 3—6 Kcz, różnego mięsa 2—10 Kcz.

Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: nsze- 
nica morawska 148—150 Kcz, słowacka 13P-13Ó 
Kcz, żyto 134—136 Kcz, owies 104—106 Kcz, pro­
so 175—190 Kcz, mak 530—540 Kcz, siano 56—58 
Kcz, tymotka 58—60 Kcz, słoma 36—38 Kcz, ma­
ka pszenna Ogg 232—234 Kcz, pszenna gładka 
228—230 Kcz, pszenna nr. I 190—200 Kcz, nr. U 
^85 188 Kcz, żytnia 208—212 Kcz, ryż 165—170 
mąka karmowa 110—140 Kcz, otręby 69—71 KcZ. 
tłuszcz amerykański 870—880 Kcz. cebula 100— 
105 Kcz.

Ilość górników na przymusowym urlopie 
naszem zagłębiu wynosi około 10.000 osób.

Ze sfer gospodarczych Czechosłowacji doma­
gają się, żeby dla zagotowywańia owoców wyda­
wano tańszy cukier, dlatego, że wielka ilość oW’' 
ców gotowa ulec zniszczeniu, gdybv je nie zago- 
towywać.

Produkcja węgla kamiennego w Czechosłowa-

Ważność mcFza dla Polski.
Cała Polska i Polacy, zagranicą przebywający, 

obchodzić będą święto „Morza". Z tej okazji wy­
dało Pomorze odezwę, w której powiedziano, że 
święto świadczyć ma nietylko o jednolitém i zgo- 
dnem postawieniu się wszystkich obywateli pań­
stwa względem morza, ale fakcie, że Polska ob­
jęła Bałtyk, który jest gwarancją jej bytu mo­
carną potęgą, mocném i silném na wieki włada­
niem. Niema polski bez morza, niema gwarancji 

„ ... -------- 1 spokojnej pracy i nienaruszalności granic Pol-
— W związku z aferą Lamicha zarządzonoLl beZ Posiadania silnego jednolitego pogotowia.

1 obronnego. W zrozumieniu, czem jest Bałtyk i 
Gdynia dla Polski, będzie naród polski silną wia­
rą w przyszłość wychowywać młode pokolen.a, 
frontem do morza. 

Śliwka w Belgji aresztowany,
uz rt • Zr? v i., Belgji trwa, jak wiadomo, strajk górnikówWędrynia. (Festyn strażacki.) Miejscowa Och. Ponieważ wśród górników belgijskich Łt wielu 

Stiaz I ozarna urządziła w niedziele. 24 lipca w Polaków i Czechów, wysłała centrala komunistv- 
°frodzie. naczehiika gminy p. Jana Ciemały fe-|^na praska posła Śliwkę dla podtrzymania na- 

nak wymacała i wydaliła z granic państwa.
bzukał taniej reklamy dla siebie, nie spodziewając 
się, że będzie aresztowany. Nic jeszcze nie zro­
biwszy, powrócił, skąd przyszedł

wy czyn, że to co polskie to nasze, a co nasze 
popieramy i popierać będziemy. Bliższe szczegó­
ły na afiszach.

Orłowa. Pod Dociąg rzucił sie górnik Wrožvna 
z Rychwałdu. który już kilka razy próbował po­
pełnić samobójstwo i tvm razem mu sie udało. 
Śmierć nastąpiła natychmiast.

Rychwałd. (Instalacja nowego proboszcza.)
Pól roku po śmierci proboszcza śp. Karola Sob­
ka czekali parafjanie Rychwałdu i Zabłocia na 
nowego duszpasterza. Księżna Starhemberg, ja-j 
ko patronka tutejszej parafji, mianowała ks.’ Dr. 
nr£U2ciSzka. /edliekę proboszczem a kardynał Dr.

za- przeniesienie nacżelnika stacii Laštovica dô Pio- 
przez I trowic, na jego miejsce przyjść miał naczelnik z 

nastąpiło ode-1 Piotrowic. Poruszono jednak wszvstkie smežvnv 
w ruch, przedstawiając Laštovica jako człowieka

vie otrzymał nakaz objąć ponownie stanowisko

ka czekali parafjanie Rychwałdu i Zabłocia 
i ’
ko patronka tutejszej parafji, mianowała ks. 
r • ■ 
Bertram, biskup wrocławski, nominację tę 
twierdził. Po przyjęciu tego zatwierdzenia 
władze świeckie do wiadomości 
branie kościoła i agend urzędowych przez no-k. , ,aiU) CZ1UW1PK-.
Pohc^u^rT^0' W lliedzieJe’ dnia 24 ,il?ca br. dla sprawy czeskiej bradzo oddanego ï p Lašto- 
Polacy u zięh w uroczystości tej oficjalny udział uój K 1 LaSt°
i wyrazili w przemówieniu swem, które wygło- poprzednie w Cieszynie, 
su przewodniczący miejscowej grupy Związku 
Śląskich Katolików p. Halfar życzenie sprawie­
dliwego traktowania mniejszości naszej w spra­
wach kościelnych. W odpowiedzi na słowa po-i t . -, ■ ----- -------- •» -- i . *-------- Ui«x puu
witalne odpowiedział nowy ks. proboszcz iż be- r poklczonV z ćwiczeniami okręgowemi oko- stroju strajkowego. Policia belgijski 
dzie się starał zadosyć uczynić tym życzeniom. llcz"yc11 straży pożarnych, przeznaczając czysty1'’”"’’ --------- 1 ‘ '
Zapewnienie to dal także publicznie z ambonv Z-i na spłacenie .dł,u5u’ gżącego na zakupionej 
wobec zgromadzonych wiernych, przyrzekała' Slkawce motorowej. Wprawdzie gwałtowna burza 
iż będzie uczył się języka polskiego i da Polakom fL?ï°dOWa!a ,pey.ie? popłoch wśród uczestnikó .v 
także pewne prawa. Słowa te, dane nam publiez- e$tyM’u’ Jednak kiedy deszcz ustał, zaczęła się 
nie na miejscu świętem, wlewają w nas pewną Ugały ^iT P^^kolicy dalek°
otuchę i nadzieję w lepszą przyszłość. Z dotych­
czasowego traktowania nas przez ks. Dra Jedlic- Bystrzyca, 
kę w czasie jego administrowania paraf ją wno- spłoaę!a cl,ata 
sić i wnioskować możemy, że nowv proboszcz I ^^^ściciela nie 
obietnice swoje spełni. Spodziewamy się, że prze- trafiła wynieść 
cięż na polu wyznaniowem lepiej się nám powo- wa> .wszystko 
dzić będzie aniżeli Rodakom sąsiadom. Daj Boże! dz’ Podejrzenie podpalenia j żandarmerja szuka

Michałkowice. Podczas opuszczania wodv . e sPrawcy. 
 staw u znaleziono na dnie zwłoki mežczvznv. któ-1 ------

ry przed kilku dniami, poklóciwszv sie z żona, 
skoczył do stawm, aby się utopić.

Morawska Ostrawa. W celu samobójczym zj- 
zyła Anna 1. jakiejś trucizny, podając w liście 
za powód kłopoty rodzinne, powstałe na tle nę­
dzy. Denatkę odwieziono do szpitala, gdzie wil­
czy ze śmiercią.

Stonawa. Kierownictwa szkół, jakoteż zarząd 
Gminnej Rodź. Opiekuńczej poczuwają się do mi­
łego obowiązku podziękować wszystkim ofiaro­
dawcom za hojne dary dla bufetu, obywatelom i 
gościom, którzy zjawili się tak licznie na festy­
nie szkolnym, p. J. Delongowi za bezinteresowne 
odstąpienie lasku i wszystkim, którzy w jakikol­
wiek sposób przyczynili się do jego urządzenia.

Olbrachcice. (Pożar-) Podczas ostatniej gwał­
townej burzy uderzył piorun do domu rolnika , - 
Michnika. Pożar strawił strzechę domu. Stodoła | zachód> do Polski; 
i zabudowania gospodarskie zostały uratowane.

Jadom szedł ostatkiem sił. Do stodoły było w Rosji wykonuje 5 robotników, gdzieindziej dła wyjeżdżających do Krako 
 jeszcze ze 30 kroków. l7-«u; - , Ł . . .1

— Żebym tylko doszedł do domu, żebych tyl- maJ4 pożywienia, ubrania i obuwia. Często robot­
ko doszed — myślał. 1 M ‘ 

— Nie chorowałem nigdy, wiem, że to ko- w ogonku po 12 godzin przed kooperatywami,
nieć taki som, jaki inioł mój ojciec i dziadek. <"’‘7 --- 1 ' ' o ‘  J...

Nogi się chwiały jak nabrzmiałe kołki w wi- wet kartofle są niedostępne dla robotników 
klinowym plocie. Oczy nie widziały rażącego wieckich i sprzedawane są na wagę złota, 
światła słonecznego, ni dojrzałych zbóż, wąsa- 1 ’ ’
tych poważnych jęczmieniów, ni figlarnie trzepo- wet chory robotnik otrzymuje tylko 500 gramów I 
cących muszelkami owsów, tylko czerwoną plame m’^sa miesięcznie i to po długich trudnościach I 
dachówek, pokrywających stodołę. Wszędzie widać niezadowolonych, tak robotników

— Przed trzydziestu laty ojciec, przed sześć- Uak 1 włościan
dziesięciu laty dziadek, tak jo teraz. Jedna z gazet sowieckich „Socjalisticzeskij

Krew skupiła się w twarzy i zalała białka Wiestnik“ zwraca uwagę rządu centralnego na 
oczu drobnemi, czerwonemi żyłkami. sytuację, jaka panuje na Ukrainie o pisze:

Przez czoło szła gruba żyła, naprężona jak Na całej Ukrainie panuje niesłychany głód 
struna. | Trudno jest o zdobycie nawet surogatu chleba z

j : ‘ ..„I

|s:ę istna wędrówka narodów. Nie ręczę za cyfry! 
ale dobrze orjentujący się mówią o 6 miljor-.chl 

wyrzekł | ludzi, znajdujących się „na kołach". Jadą całe ro- 
dzin'r z dziećmi, tysiące ludzi zatarasowuje drogi I
- dworce kclejowe są oblężone, a w wagonach! 

waży się wyjąć z tobołka kawałka chleba, aby I 
mu go sąsiedzi przemocą nie wyrwali. I

Głód dotarł do wsi. Brak jest nawet ziemnia-1 
kow. Bydła pozostało bardzo niewiele. !

Żeby odwrócić uwagę ludu o tej strasznej sv- ! tuacji, zaczyna prasa sowiecka coraz uporczywiej 'cji wynosili w"to“ fet’« 
pisać o wojnie i jej konieczności z burżuazyjnym o 19‘6% mniej, aniżeli 
Zichodem. FT

Tragéd ja
\poło^enia w sozeietach.

Chłop rosyjski nigdy pracowitością się nie od I pobliżu Park^JordTria
znaczał, a dziś, gdy mu każą pracować, traktu drach“, to jest nlacu z ^tóreJn"™’' 
jac go jakby aresztanta, buntuje się i uprawia wojny światowejP wvruszvli T Sn Dczi^kach 
bierny opór. Wskutek tego tragiczne nastają I niepodległość Polski gj ni ci w j o
“cr7i XiŠTpSisu: weďtatvm?One i- -rodzony

wić jako raj dla robotników na ziemi. Uciekający go i najnowszych zdobyczy^hyŽeny

Robotnicy tyj, ta w niebywało) nçdzy, i szj’. W bhSéiwadu ^otoa
Śliwy ten, koutu „da si, wyrwaA pieklą L*Ä  cť d^iaSI “zXSSt) dXwí 
, uciec przez gra„,cę do sąs.edmego padstwa. „o, pocztówki, nawet i przewoďSšw d" orZ 

Szczególnie dużo ucieknierow przechodzi naradzania. Uprzejmość kierownika domu p. Ja- 
2t°. ’ ,° °S lj I worka, zjednuje sympatję wszystkich gości i kaź-
Uciekający wyznają, że naogół cały stan ro- dy czuJe s,9 tam jak w własnym domu

botniczy uprawia w Rosji bierny opór To, co| „ Dom ten jest prawdziwem dobrodziejstwem
>wa.

zrobi jeden robotniK. Robotnicy sowieccy nie 

nik lub jego żona, albo dzieci muszą wyczekiwać 
łj . zp — ------j, WCŁZll,

aby otrzymać funt złego gatunkowo chleba. Na- 
/ so 

wictiuŁu * fp'-euawane są na wagę złota, a o 
mięsie i tłuszczu nie można wogóle marzyć. Na-
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powie­
li. Sucha

mi dziś

do By-

OD ADMINISTRACJI.

w ziemi wynosi 98

kata-

w le-

K. Suchą 
wynikiem 1

Gazety polskie donio- 
w Kołomyi porodziła

wszy bez biletów. Kiedy z tego powodu mieli zo- 
Istać aresztowani, zaczęli obrzucać kamieniami ża.i

do Karlsbadu.
Jugosławii zamarł z

swych prac, mianowicie no- 
odpiustu“.

I Huraganowy wiatr podczas gwałtownej ule- 
■ wy pozrywał koło Koszyc wiele dachów, w tern 
i dach z jednego z kościołów.

Wielkie powodzie dokonały na Słowaczyźnie

bokie rowy tak, że niektóre groby zostały zu­
pełnie podmyte a na powierzchni ukazały się tru­
mny. Nad niektóremi grobowcami poprzewracały 
się kamienne nagrobki, albo zawisły niemal w po- 
wliletrzu, grożąc w każdej chwili zawaleniem się. 
Niektóre groby zapadły się do wyrw, jakie po­
tworzyła woda w gliniastym gruncie. Pola zosta­
ły zamulone.

Zamiast kominów — zielony trawnik, w Chem- 
nic w Saksonji istniały przed wojną wielkie fa-

Zakaz wywozu pszenicy z Węgier spowodo­
wany został tern, że rdza zniszczyła ogromne 
plony.

Streik robotników tekstylnych wybuchł w 
Anglji na tle zarobkowem. Narazie streikuje tylko 
jedna część. Ma jednak nastąpić streik ogólny.

Węgry postanowiły swoje zapotrzebowanie 
drzewa pokrywać w Austrji. Nowy cios dla prze­
mysłu czeskosłowackiego.

Przemysł białostocki wysyła wielkie partje 
wyrobów tekstylnych do Chin.

feno- 
znak.
robo-

'ońskiego w Krakowie, profesorowie uniwersytetu' 
w Warszawie, Poznaniu, Lwowie, Wilnie (obejmu­
je rzeczowo w porządku działowo-alfabetycznym, 
na 3000 stron druku (petitem) całokształt wszys 
tkich potrzebnych praktycznych w życiu codzien-j 
Jem wiadomości i informacyj, uwzględniając wy­
magania najszerszych warstw społecznych (zwła-{ 
szcza: życie gospodarcze Polski, zagadnienia spo­
łeczne, polityczne, literackie — najnowsze zdoby- (

Niemców, ponieważ 
pozbawiają austriackich artystów filmowych pra­
cy w Niemczech.

Pomyłka chłopców. Dwu chłopców z Dziedzic 
chciało tanio pojechać do Warszawy. Wleźli pod 
wagon pociągu pośpiesznego. Jakże się zdziwili, 
kiedy ich wyciągnięto w Karlsbadzie. Pomylili się 
i wleźli pod wagon, jadący

Ruch samochodowy w 
braku benzyny.

1 Dziw natury, czy bajka, 
sły, że Katarzyna Maziarz
dziecko płci żeńskiej o dwu głowach i dwu pa­
rach nóg, zakończonych racicami. Dziecko to żyje 
i karmi się z piersi matki. Niezwykły ten 
men zabobonna ludność przyjmuje jako zły

Zniewolił 10-letnią dziewczynę 19-letni 
tnik ve Všetinie. Został aresztowany.

Wielki samolot pasażerski uległ w Chile 
strofie, przyczem zabitych zostało 10 osób.

Żeby w wagonach kolejowych nie było
cie gorąco. W Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej między Nowym Jorkiem a Chicago za­
częły kursować do raz pierwszy wagony kolejo­
we sztucznie chłodzone. Dzieje się to w ten spo­
sób, ż'e do wnętrza wagonjii wtłacza się chło­
dzone wilgotne, filtrowane powietrze, przyczem 
ciśnienie powietrza wewnątrz wozu przewyższa 
stale ciśnienie zewnętrzne, a to w tym celu, aby 
powietrze z zewnątrz nie psuło powietrza wago- 
ru. Temperatura i wilgotność powietrza regal.ijo

I Podrabiacza banknotów aresztwano w Zyli- 
[nie.

Straszne samobójstwo z rozpaczy po zgonie 
Imęża. W Pradze położyła się pewna kobieta na 
sofie, oblała się spirytusem i podpaliła, spalając 
się na węgiel a z nią całe urządzenie pokoju.

Niemcy mają jeszcze ciągle przeszło 6 milio­
nów bezrobotnych.

Zapomniany granat. Podczas ćwiczeń artyle­
rii w Losonc na Słowaczyźnie pozostał na miej­
scu niewystrzekny granat. Miejscowy kowal gra­
nat znalazł, zaniósł go do domu, a gdy z nim ma­
nipulował coś, nastąpił straszny výbuch, granat 
rozdarł kowala i jego brata.

Wielki folwark spłonął na Słowaczyźnie we 
wsi Sazdice.

2450 kancelaryj adwokackich znajduje się w 
Czechosłowacji.

j Zawalił się kościół w Bukowinie, kiedy ludność 
rpo nabożeństwie udała się do domu.

Radiosłuchacze.
Naszym P. T. Radiosłuchaczom podaje się do 

wiadomości, że we czwartek, dnia 4 sierpnia, 
między godziną 18—18’20 będzie wygłaszał swoje 
utwory literackie w rozgłośni katowickiej nasz 
śląski poeta i nowelista, pan Adolf Fierla.

Jak się dowiadujemy, pan Fierla wygłosi je­
dną z najnowszych 
welę p. t. „Serce z

Komunikaty.
POLACY ! POLKI ! W niedługim czasie wyj 

dzie z druku dzieło w 2 tomach (formatu kieszon­
kowego) pod tytułem :

„Kieszonkowa Encyklopedja Popularna“
która opracowana przez najwybitniejszych fachów-1 płakało. Po zbliżeniu się do niego stwierdzono, j

Rozmaitości.
Prezydent Masaryk wyjechał na urlop 

stfićky na Słowaczyźnie.
I Śmierć górnika na szybie Hohenegger

----  _r----  ......   .... —------------ pożarami, 
ców w Polsce (profesorowie Uniwersytetu Jagieł- że jeden z piorunów .uderzył w drzewo, zabijając iWynoszą w Czechosłowacji przeszło 1 miliard ■ I •   ir — u i tir nwn trin 1 11 * 1A Inł.ii« A 'r i rO/rrrn M nildryoc rrfhr H <71 ť» O V11 łlir*  i . . .

Kcz, Ks. Boi. Makowski w Chojnicach 10 Kcz, 
Koło Pań Polek w Cieszynie zamiast wieńca na 
trumnę śp. Zofji Życzyńskiej 20 zł., z tego samego 
tytułu dyr. Piotr Feliks w Orłowej 20 Kcz, pań­
stwo prof. Stonawscy w Cieszynie 20 zł., Bar­
czewska, Warszawa na powiększenie funduszu 
imienia śp. Zofji Noiret 20 zł., Zofja Kiedroniowa 
w Cieszynie z okazji walnego zgromadzenia 20 
zł., Stowarzyszenie urzędników skarbowych w 
Cieszynie 25 zł., Stefan Klima, Kraków 10 zł., 
Kofin, restaurator w Cieszynie na listę Kom. RaŁ 
31 zł., Wydział ofiar „Kuriera Warszawskiego" 
10 zł. — Zarząd Główny Macierzy Szkolnej w. 
Czechosłowacji składa wszystkim P. T. Ofiaro-1 
dawcom serdeczne podziękowanie.

Kącik humoru
Powiedziała mu.

Od dwu lat stoją one już bezczynnie i rozpadają 
się. Obecnie firma Hartmann burzy objekty fabry­
czne a na tern miejscu zostanie urządzona zielona 
murawa.

Rekordowa szybkość okrętu. Angielska łódź 
Wykaz darów złożonych na Macierz Szkolną ’ motorowa Miss England osiągnęła rekord 120 km 
Czechosłowacji: Wacław Olszewicz, Siemiano-‘na godzinę.

Wice .30 Ker Karol Buzek. Końska z okazii wal-! Ogromny hotel budują sowiety w Moskwie.

Samobójstwo żołnierza, w Pilznie zastrzelił 
się żołnierz tamtejszego garnizonu.

Eksplozja prymusa. W Kraśnie eksplodował 
prymus podczas gotowania w wyniku czego 7 
osób, w tem 6 dzieci odniosło ciężkie rany. Jedna 
osoba zmarła we szpitalu.

Trzech chłopów koło Sanoka, którzy podbu­
rzyli chłopów przeciw panom, wskutek czego 
doszło do groźnych rozruchów w Lesku, skaza! 
sąd doraźny na śmierć przez powieszenie. Pre­
zydent Mościcki ułaskawił ich, zamieniając karę 
śmierci na dożywotne więzienie.

31.800 akademików znajdwje się w Czechoslo- 
. wacji.

Miniaturowe dziecko urodziło się mieście Pa­
lermo I waży 1 i ćwierć kilograma.

Cholera wybuchła w Chinach-, porywając kil­
kaset ofiar w ludziach.
I Zamężne nauczycielki zostaną w Austrji zwol- 

 Jak to! Więc Stefan ośmielił się pocałować ‘ Monę z nowym rokiem szkolnym.  
ciebie w twarz? Sądzę, że dałaś mu za to na pa­
miątkę?

—E, czyż to wypada dobrze wychowanej pan­
nie robić tak skandal?

— To trzeba było przynajminej coś 
dzieć.

— A no, powiedziałam.
— Co takiego?
— Ogól se pan na drugi raz brodę, bo 

całą twarz pokłułeś!

14-letnią dziewczynę, podczas gdy dziecku nic '^n czeskich.
się nie stało. Niezwykły widok trupa dziewczyn- j Majątek miasta Berlina 
ki, trzymającej na rękach dziecko robił straszne (ni]jardów koron
wrażenie. . . | Austriacy oburzają się na

Los kościołów w Rosji. Władze sowieckie 
zamieniły kościół katolicki w Mińsku na teatr.

Gwałtowna burza, połączona z nawałnicą i 
gradobiciem nawiedziła okolice Torunia w Pol­

ice i wyrządziła znaczne szkody, zwłaszcza na 
cze człowieka — stan i rozwój naszej Polonji za-1 cmentarzu pewnej wsi,, gdzie potworzyły się głę- 
granicą — a także krótkie poglądowe lekcje wszy­
stkich ważniejszych języków świata, uwzględniając 
nawet esperanto.

W tem popularnem dziele znajdzie się dla każ­
dego — czy laika czy uczonego — szereg niez­
będnych w praktycznem życiu wiadomości i wska­
zówek (zwłaszcza dla Polaków na obczyźnie)

Będz e to pewnego rodzaju neiodzownem dla 
każdego człowieka vedemecum teoretyczne i prak­
tyczne. ..  

Ze względu na niską cenę: w przedpłacie 120 KC bryki maszyn z 22 wysokiemi kominami, które 
(3 dolary) cena księgarska będz'e ponad 150 Kć zatrudniały 6.000 robotników i 800 urzędników. 
(5 doi.), każdy będzie mógł i powinien dzieło to'^-i j  >-■ >--------- ■ • ------
nabyć. — Zgłoszenia : Kraków, ul. Józefitów 10 
Można także zamówić za pośrednictwem admini­
stracji „Gazety Kresowej1-

Ze sportu.
P. K. S. „Pogoń‘, Frysztat—A. F.

3 : 3 (3 : 0).
Niedzielny mecz „Pogoni“ z A. F. 

na boisku we Frysztacie skończył się 
remisowym Pierwsza połowa minęła pod prze- 
■wagą .Pogoni“, która zdołała uzyskać 3 bramki, 
zaś w drugiej połowie gra naogół wyrównana, 
przy większem szczęściu gości i niedyspozycji 
strzałowej ataku gospodarzy, zarzucających dwie 
jedenastki. Sędzia bardzo dobry. Go.

drugi wóz, który śmiertelnie pokaleczył Tofla tak !
że nieszczęśliwy wkrótce umarł w szpitalu. I

Bydlaka, który na Górnym Śląsku zgwałc:ł 'darmów, personal kolejowy, raniąc ciężko jednego 
dziewczynę młodą a potem udusił, powieszono żandarma oraz dwóch kolejarzy. Następnie zni-

Rzadki wypadek z piorunem. Nad wsią Rząd- (szczyli całe urządzenie stacji i wsiadłszy na pó­
ki przeszła niezwykle silna burza, po której zau- cąg zmusili maszynistę pod grozą użycia rewol- 

. ważono pod drzewem przydrożnym stojącą nie-weru do dalszej jazdy. Kiedy pociąg przybył na 
’ ruchomo 14-letnią dziewczynę, trzymającą na rę- stację Titu, bezrobotni wysiedli z pociągu i zni- 
I kach jej 2-letnią siostrzyczkę. Dziecko rzewnie, klikli w ciemnościach nocy.

. Rokrocznie straty, spowodowane

• w Kar­
winie. W ubiegły piątek doszło na szybie Ho- 

WPan CiOdek T, Rychwałd. Prenumerata henegger w Karwinę do tragicznego nieszczęścia,
zapłacona do 30 czerwa 1932. którego ofiarą padło życie wozacza Józefa Tofla.

WPan Rutkowicz E., Königsfel 1. Přenu- Tofel sprzątał właśnie na piątym piętrze szybu
merata zapłacona do 15 listopada 1932. spadnięty do wyciągu wóz z węglem. Z niezna-j Meksykańskie stosunki w Rumunii. Na stacji

WPan Kudła Fr., Zablocie. Prenumerata nych przyczyn spadł w międzyczasie do^wyciągu Stirday wargnęli na peron bezrobotni, przyjecha- 
:apłacona do 31 marca 1933.

Wice 30 Kcz, Karol Buzek, Końska z okazji wal-; ------„ -------------
•Jego zgromadzenia 10 Kcz, Towarzystwo Domu ‘ Będzie zawierał 1200 pokoi. 
Narodowego w Cieszynie 1.000 Kcz z okazji wal-1 
ńego zgromadzenia, inż. Leopold Szefer, gen. dyr. 
Katowice z okazji walnego zgromadzenia 500 Kcz,1 
Włodzimierz Matýsek w Krakowie 100 Kcz, Go-1  . . .. r   .  
$cie na weselu Szymeczkówny z Józefem Kubatką ogromnych spustoszeń. 40 mostów i wiele domów się automatycznie. Pierwsze próby wypadły bir- 
zlożyli na ręce p. Szymeczka w Piotrowicach 75 poszło z wodą. 'dzo dobrze.

festyn sokoli si. “i?»aTcy”karwena.
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Międzynarodowy kongres archeologii chrzęści- Nowo iwhi.doiunnv BOkMkWV 
skiej odbywa śię w Rawenie, we Włoszech. J^^^WyDUOOWany
Do Zlina udać się może na pobyt tylko ten. Wwlflfl

Dzieło nasze-

Dzieło nasze-

; A. KRUTAK,
Dzieło nasze-

stosownie od umowy.

Leningradzie i zrabowawszy wielką sumę pienię­
dzy, zbiegli.

Katastrofa łodzi w Chinach. Według doniesie 
nia z Czifu- we wsi ( 
silnie obciążona. 34 osoby utonęły.

Krowa nadziała na rogi 9-letnïego chłopaka w 
Jastřebi koło Val. Klobouk na Morawach. Chło­
pak zmarł z ran-

Katastrofa kolejowa wydarzyła sie w Berlinie. 
Lokomotywa najechała na pociąg osobowy. Czte­
ry osoby poniosły śmierć a wielu jest rannych-

Międzynarodowy kongres seksualno-naukowv 
odbędzie się w Bemie.

Samobójstwo studenta. Z powodu nieszczęśli­
wej miłości rzucił sie koło Niem. Brodów, w 
Czechach, 25-Ietni student pod pociąg. Koła ciało 
zupełnie rozmiażdżvłv.

Włamanie w biały dzień. Koło Nowego Jiczv- 
ma grasuje banda włamywaczy, którzy w swej 
bezczelności zabierała sie do „oracv“ w dziej. 
W jednym domu wyśledzili gotówkę wielu ty­
sięcy Kcz, które w biały dzień zabrali.

Katastrofa samolotów wojskowych. Koło Bra­
tysławy zderzyły się w locie dwa samoloty, któ­
re się rozbiły. Jeden lotnik uratował sie spado­
chronem, drugi lotnik zabity.

10 zabitych i 72 rannych, to bilans walk do­
mowych ostatniego tygodnia w Berlinie.

Podpalacze grasuja na pograniczu morawsko- 
słowackiem. Wybuchają tam codziennie liczne 
pożary.

Sowiecka straż graniczna zastrzeliła ponownie 
na granicy rumuńskiej pięć osób, uciekających z 
Rosji.

211 osób popełniło w Polsce minionego roku 
samobójstwo przez rzucenie sie pod pociąg.

144 banki skrachowały dotychczas w Stanach 
Zjednoczonych.

Dwie dziewczyny rzuciły się pod wpływem 
nędzy pod koła pociągu w Sniatynie.

Przymusowy spis ludzi, chorujących na gru­
źlicę, przeprowadzony został we Francji.

wart0-
i rzeczy

za 1AO Kč,

POLACY! POLKI!
Wiedza o Polsce
O WSZYSTKIEJ! DLA WSZYSTKICH!

„KIESZONKOWA ENCYKLOPEDIA 
POPULARNA“

oto dzieło, które na 3000 stronach druku (petitem) 
obejmuje matei jał naukowy, powabny-oprarawany 
w sposób popularny, przystępny dla wszystkich — 
a przez to właśnie stanie się nieodzownym przewod­
nikiem najszerszych warstw społecznych.
Dzieło nasze-

i przyjmuję wszelkie prace w ten zakres 
wchodzące. Wybór tanich i gustów, mebli

mech, stolarnia 
w ŁĄKACH-

ŁOTI3RJĘ Już zestawioną
FANTOWA “

* ta

odpowie każdemu na wszystkie py­
tania, rozstrzygnie wszelkie wątpliwo­
ści w dziedzinie naukowej czy" literac­
kiej, społecznej, politycznej czy gos­
podarczej.
przez swą bogatą treść zastąpi cały 
szereg książek naukowych, niedostęp­
nych dla wszystkich z powodu drogiej 
ceny — a da bogaty materjał infor­
macyjny nietylko przeciętnemu czytel­
nikowi ale i uczonemu specjaliście.
położy specjalny nacisk na rzeczy czys­
to polskie i postara się w każdym 
wypadku ujawnić pewną wspólność 
między faktami ogólnej natury a zja­
wiskami na gruncie polskim.
będzie zbiorem wszelkich wiadomości 
z życia codziennego a które są warun­
kiem i podstawą wiedzy ogóínej: teo­
retycznej i praktycznej.
Nasza encyklopedia 

dla Was Polaków na obczyźnie 
stanie się pomocą w życiu i pracy, stanie sie przy­
jacielem, przewodnikiem duchowym — wskaże Wam 
drogę do celu — powie Wam wszystko o POLSCE 
uzupełni Wasze braki w wykształceniu i wiadcmcś- 
ciach ogólnych.
Kupić powinien więc każdy i stale ją nosić przy sobie! ! 
Cena w przedprenumeracie hlko 120 Kč (3 dolary? 
«enlądze wpłacać albo na konto P. K. O. 410.570 w Krakowie 
Albo w liście poleconym na adres:

, Redakcja I Administracja
„Kieszonkowa encyklopedja pop.“ 

(Wiedza dla wszystkich).
Polland Kraków ul. Józetitów 10 

Poszukujemy Generalnych zastępców : Księgarnie Stowarzyszenia.

w okolicy JABŁONKOWA, 4 pokoje 2 kuchnie 
1 sklep, 3 piwuii b, kryty eternitem, z ogro­
dem owocowym, 86 lat wolny od podatków, 
jest z wolnej ręki natychmiast do sprzedania.

Dom narląje się bardzo dobrze 

do prowadzenia interesów.

Bliższej wiadomości udzieli
Ludowa Drukarnia we Frysztacie.

dostarczy Wam
Ludowa Drukarnia we Frysztacie

we własnym domu.

! Burza gradowa w Białacowie w Polsce wy­
rządziła ogromne szkody. Zupełnemu zniszczeniu 

, uiegły grunta 122 gospodarstw rolnych.
i Okropny pożar wybuchł koło Koszyc. Spaliło 
się 22 stodół wraz z dotychczasowemi zbiorami 
i narzędziami rolniczemi. Spalił się też jeden dom.

w Doi, Błędowicach, 
(Dom Robotniczy).

Uważajcie!
MIĘSO KOŃSKIE, 
zimą czasem w i e p r z o we.

Wyroby rzeźnicze sposobem 
krakowskim i praskim
zawsze do nabycia w sklepię w Nowym Bcguminio 
obok, gdzie był r z e ż n i k 
p. Gattermeier Sznei- 

derkowa ulica.

Zakupuję dobrze wy karmione 
wieprze l konie rzeźne.

Z poważaniem

Jerzy Kubeczka,
zamieszkały We Wierzbicy przy PUDŁOWIE.

w Karwinie, 
w domu budów. Kadleca 
(naprzeciw hot. Ungra)

w Czeskim Cieszynie,
ul. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

przyjmują wkładki na oszczędność CO/ Î
i w rachunku bieżącym i płacą od nich w /o I WlÇCCj

Udziela pożyczek na hipoteki i weksle 
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz 

KANTOK WYMIANY ; kupuje i sprzedaje obce pieniądze po przystępnych cenach.

jańskiej
Do Zlina udać się może na pobyt tylko ten, 

kto tam ma zapewnione stałe zajęcie, aby nie 
przeludniać miasta ludźmi, którzyby miastu byli 
ciężarem. Taka jest uchwała zarządu miasta.

Rozpaczliwy czyn bezrobotnego. W Holiči zo-i 
stał zwolniony z pracy pewien robotnik. Tak to 
sobie wziął do serca, że z rozpaczy przeciął so­
bie żyły u ręki i umarł z odpływu krwi. Pozo­
stawił 6 małych dzieci.

Bandytyzm w Rosji. Bandyci, uzbrojeni w re- _______ _ _______________
wolwery, napadli na filję banku państwowego w oooooooooooooooooooQoooööööööööööööo

Pozwalam sobie Eawadomić szanowną P. T 
Publiczność, iż otworzyłem w Łąkach n. 0.

vuniavui vv euiug uuilicsie - ] a • a •
cmsi, zatonęła łódź zbyt mechaniczną stolarnie

Założony w roku 1894.
BANK ROLNICZĄ I ROBOTNICZĄ WE FRVSZTňCIE

We własnym domu, ul. Garncarska,
i jego filje

w Górnej Suchej,
w domu p. Pietraszka

S»

Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek i Í
tfllja w Jabłonkowie. w Biuro we własnym domu ► I

■w»*  • « - — —
Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kc 50,000 000-
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Wydawca: Dr. Leon Wolf. Odporwiedatafay redaktor: Franciszek Pieczka. Czdonk»mi i ’—
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Podatki i wszelkie inne opłaty od lokat płaci Towarzystwo za wkładających z własnego 
Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tei.

Zarząd filji: ■* ’
““S™0"4’ ANDRZEJ CZUDEK. Ks. KAROL KRZYWOŃ, 

____ Jabłonków. Nawsie.



Konto w Poczt. UnÇ'izie Czekowym Fr»g» ftr. oó.423 
Przedpłata wynosi: 

kwartalnie.........................................................12 — Kč
miesięczna) . . .... 4-— Kć
numer pojcdyń zy ..... r— Kć

Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja i Administracja:

FRYSZTAT, Bank Rolniczy i Robotniczy.

Konto w Tow. O«s. i Z., Błiukjwsp. w^Cîeazyiiie 1 KO. Waruzawn 180.012 
Ogłoszenie wiersz petytowy Kč 2*—.

W Poker : numer pojedynczy ...... 25 groszy
kwnrtalnie .......... Zł 35'0
półrocznie .......... n i-—
rocznie..............................................................................  B 14’ —
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Po wyborach w Niemczech.
Hitler, mimo ogromnych usiłowań, nie uzyskał 

większości.
Świat z wielkiern naprężeniem wyczekiwał 

Wyniku wyborów w Niemczech, tembardziej, że 
Hitler zapowiadał ogromną większość uzyskanych 
mandatów dla siebie a potem radykalną zmianę 
polityki wewnętrznej i zewnętrznej Niemiec. 
Tymczasem zwycięstwo Hitlera jest niezupełne, 
nie ma absolutnej większości i wobec 55% opo­
zycji trudno będzie myśleć o przeprowadzeniu 
dalekich i szerokich planów drogą legalną.

Wynik wyborów dla najmocniejszych partyj 
jest następujący:

Hitlerowcy 13,732.777 głosów — 230 manda­
tów (dawniej 110).

Socjalni demokraci 7,951.242 głosów — 133 
mandatów (dawniej 136).

Komuniści 5,278.094 głosów — 89 mandatów 
(dawniej 78).

Centrum 4,58o.501 głosów — 76 mandatów 
(dawniej 71).

Niem. naród. 2,172-941 głosów — 37 mandatów 
(dawniej 41).

Partja bawarska 1,190.483 głosów — 28 man­
datów (dawniej 18).

Partja ludowa 434.548 głosów — 7 mandatów 
(dawniej 27).

Partja państwowa 371.349 głosów — 4 manda­
ty (dawniej 16).

Poza temi partjami idą nieznaczne partje dro­
bne bez większego znaczenia politycznego.

Zastanawiający jest ubytek głosów socja|i-

Szkolnictwo polskie zagranicą
Jeden z wielkich patrjotów polskich powiedział 

kiedyś: „Takie będą Rzeczypospolite, jskie ich 
sYuów chowanie“. Zdanie to możnaby na emi­
gracji sparafrazować w ten sposób: „Takie będzie 
Wychodźctwo, jakie jego synów chowanie“. Od 
tego, jak zorganizujemy wychowanie naszej mło­
dzieży poza granicami starej Ojczyzny, zależy, 
gzy ta młodzież będzie wiernie stała przy polsko­
ści, czy też roztopi się powoli w obcem, nierzadko 
■rogiem nam środowisku. Zrozumienie ważności 
Zagadnień szkolnych dla kwestji samego dalszego 
‘stnienia narodu polskiego na wychodźctwie szerzy 
&*ę  coraz bardziej wśród naszej Polonji Zagrani­
cznej. Śmiało można powiedzieć, że od chwili po­
wstania niepodległego państwa polskiego ilość 
szkół polskich i kursów języka polskiego wzrosła 
zagranicą w sposób naprawdę imponujący. Dzi­
siaj, kiedy już 14 lat mija od zmartwychwstania 
\olski, należy spojrzeć poza siebie i zastanowić 
sfc nad długością przebytej drogi.

Oto, jak wygląda w tej chwili szkolnictwo pol­
skie na najważniejszych terenach emigracyjnych 
1 mniejszościowych.

W Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej 
600.000 dzieci polskich w wieku szkolnym oko- 

ł° 300.060 uczęszcza do szkół parafialnych, gdzie 
teligję, historię i literaturę polską pobierają w ję- 
2H<u polskim. W trosce o pozostałe 300-000 dzieci 
brzed niespełna 4 laty fachowy instruktor oświa- 
gwy, prof. St. Gałązka, zaczął, w oparciu o wiel- 
^le organizacje polskie, tworzyć sieć polskich 
>zkół dokształcających, mających na celu uczenie 
j^teci polskich, uczęszczających do szkół amery- 
^óskich, podstawowych wiadomości z dziedziny 

stycznych a przybytek komunistycznych. Klęskę 
poniosły drobne partje, z których np. partja chłop­
ska imała dawniej 1 miljon głosów a teraz zyskała 
tylko 89.800.

Przyszły parlament liczyć będzie 607 posłów.
Co teraz w Niemczech nastąpi? Pizede- 

wszvstkim jasno wynika zupełna niemożliwość 
rządu prawicowego, o co tak bardzo Hitlerowi 
chodzi, skoro z ogólnej liczby mandatów zyskała 
prawica tylko 45% a lewica rozporządza 55%. 
Rozstrzygającą rolę odegra prawdopodobnie cen­
trum i od jego kroku zależy przyszły skład 
rządu.

W trudnej sytuacji znalazł się rząd Papena, 
bo centrum, do którego utrącony kanclerz nale­
żał, nie będzie miało ochoty Papena popierać. I 
choć tak zapewniał, że pozostanie, donosi prasa o 
próbach przeprowadzenia wielkich zmian w rzą­
dzie, który hitlerowcy starają się dostać pod swe 
wpływy. Papen więc będzie musiał ustąpić i już 
prasa donosi, że powierzone zostanie mu stano­
wisko posia niemieckiego w Paryżu. Obecny mi­
nister spraw zagranicznych Neurath i minister 
wojny Schleicher pozostaną na stanowiskach, bo 
takie jest podobno życzenie Hindenburga, który 
przechyla się na stronę nowego kierunku polityki 
nacjonalistycznej w Niemczech.

Hitlerowcy obstają bezwzględnie przy żąda­
niach, by kanclerzem stał się Hitler, jak również 
domagają się ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Są to dwa czynniki, któremi chcą opanować pań­
stwo. Roszczą sobie również, jako najsilniejszą par­
tja, prawa do prezydenta parlamentu. Choć nie­
wiadome jest stanowisko partyj, będących językiem 
u wagi, narodowi-socjaliści są najpewniejsi wy­

granej. Hitlerowcy wywierają gwałtowny wiływ 
na rząd i wewnętrzne stosunki w Niemczech, prze 
konáni, że osięgli szczyt tego, do czego dążyli, 
odtąd szanse ich będą opadały, więc trzeba na 
szalę rzucić wszystkie argumenty, któremi roz­
porządzają, dla uzyskania zwycięstwa.

Socjaliści i komuniści też chyba nie będą próż­
nowali, wobec czego już zgóry utworzyć sobie po 
trafimy obraz walk domowych, które w przyszło­
ści muszą ogarnąć całe Niemcy. Zresztą te liczna 
gwałty, dokonywane w różnych miastach przez 
hitlerowców, świadczą, że niedaleko jesteśmy 
przed puczem nacjonalistycznym w Niemczech a 
co z tego wyniknie, wojną domową.

Nieśna dolski bez morza
i Pomorza.

Na wybrzeżach morza polskiego stał się cud. 
Skrawek ten ziemi, zaniedbywany przez Niemców 
na korzyść gdańskiego portu, stał się olubień- 
cem całego narodu polskiego i dziś wre tam ży­
cie i rozwija się w tempie amerykańskim. Mała 
rybacka wioska Gdynią stała się miastem, rosną- 
cem w sposób zadziwiający i wszyscy Polacy pa­
trzą z dumą i radością, jak powiedział prezydent 
Mościcki w dzień święta morza polskiego w 
Gdyni do tysiącznych tłumów, na dokonane już 
na polskim morzu prace i oczekują dalszego ich 
postępu.

Wj razem umiłowania morza i zrozumienia 
jego znaczenia dla państwa polskiego, było wła­
śnie „święto morza“, zapoczątkowane wspaniałe- 
mi uroczystościami niedzielnemi w Gdyni. W uro-

geografji, historji, literatury i kultury polskiej, 
oraz wiedzy o Polsce współczesnej. W chwili obe­
cnej na terenie Stanów Zjednoczonych znajd i je 
się 184 polskich szkółek dokształcających z 14683 
dzieci. Prace w kierunku rozbudowy szkolnictwa 
polskiego w Ameryce Północnej są prowadzone 
w dalszym ciągu.

W Czechosłowacji do polskich szkół ludo­
wych uczęszcza 10.633 dzieci, do szkól wydzia­
łowych 2.Ó32, do gimnazjum polskiego w Orłowej 
428 uczniów.

We Francji liczba szkolnych placówek polskich 
wynosi 248; obsługuje je 158 nauczycieli i nau­
czycielek oraz 30 ochroniarek. Placówki te są roz­
rzucone po 208 polskich skupieniach, głównie na 
północy Francji. Liczba dzieci w wieku szkolnym, 
korzystających z nauki polskiej, wynosi we Fran­
cji 21.194 dzieci (10.779 chłopców i 10.415 dziew­
cząt). W ochronkach liczba dzieci polskich docho­
dziła do 3.131 (1.416 chłopców i 1.715 dziewcząt).

Imponująco poprostu wygląda rozwój szkolmc-
twa polskiego w Brazylii. Cyfrowo rozwój jego
wygląda 
Rok

następująco:
Ilość szkol Ilość naucz. Ilość dzieci

1924 114 153 5.993
1929 191 239 8.675
1931 229 z 275 9.465

Ilość dzieci polskich, imeszkających w okoli­
cach, gdzie istnieją objektywne możliwości uczę­
szczania ich do szkół polskich, wynosi około 15.000 
Tak więc przeszło 60% dzieci polskich w wieku 
szkolnym uczęszcza do szkół polskich.

Ochronek polskich w Brazyljj jest 7; wycho­
wują one 200 dziatwy polskiej w wieku od lat 
3 do 6.

Na Łotwie, gdzie liczba Polaków wynosi 59.364 
mamy w 41 szkołach polskich 5.177 dzieci (2.724 
dziewcząt i 2.453 chłopców), co stanowi 74% 
wszystkich dzieci polskich w wieku szkolnym. 
W szkołach łotewskich i innych narodowości 
uczy się 2.000 dzieci polskich. W szkołach polskich 
na Łotwie wykłada około 250 nauczycieli.

W. Niemczech na 130.000 dzieci polskich w 
wieku szkolnym naukę w języku polskim pobierało 
tylko 2-167 dzieci (1’07% ogólnej liczby), języka 
zaś polskiego uczyło się 4.379 (3‘37% ogólnej licz­
by). W sumie zaledwie 6.546 dzieci polskich w 
Niemczech (5’04% ogólnej liczby) pobierało bądź 
to naukę języka ojczystego, bądź też naukę w ’ę- 
zyku ojczystym. Tylko co dwudzieste dziecko 
polskie w Niemczech uczy się po polsku. Zazna­
czyć zaś należy, że i te skromne rezultaty osią­
gnęła mniejszość polska w Niemczech dopiero po 
latach usilnych starań i zabiegów. Jeśli tak nie­
wiele osiągnęliśmy pod rządami demokratycznemu 
chlubiącemi się swoim rzekomym liberalizmem, to 
czegóż należy oczekiwać od przyszłości, K idffy. 
być może, zaczną Rzeszą niemiecką rządzić hitle­
rowskie oddziały sztormowe.

Tak w ogólnych zarysach wygi; da stan szkol­
nictwa polskiego poza granicami państwa pol­
skiego. Pomimo wszelkich przeszkód, Polonia Za­
graniczna osiągnęła już znaczne rezultaty w dzie­
dzinie rozbudowy szkolnictwa narodowego. Licz­
ba szkól polskich rośnie jak na drożdżach i tylko 
tam, gdzie, jak np. w Niemczech, obce władze 
są do nas nieżyczliwie ustosunkowane, rozwój ten 
jest wolniejszy. 
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czystości tej wzięło udział przeszło 100.000 osób 
a do tysięcy tłumów nad wybrzeżem Bałtyku 
przemówił między innymi i prez. Mościcki, jak 
już wspomniano, podkreślając, że dążenia do u- 
tworzeniia wolnego polskiego handlu morskiego 
zostały zapoczątkowane, ale wymagają ciągłych 
dalszych wysiłków i czujności. Święto morza jest 
symbolem zbiorowej woli całego narodu do pod­
jęcia takiego wysiłku.

Ale nietylko ku samemu morzu biegną 
myśli i uczucia. Biegną one i ku całej starej Zie­
mi Pomorskiej, która jest Polakom wszystkim 
szczególnie droga, jako ta dzielnica, która zrzą­
dzeniem losów tyle wycierpiała, opierając się 
przez długie lata niewoli skutecznie próbom wy­
narodowienia, pomimo, że czynione były wszelkie 
wysiłki i że używano wszelkich rozporządzal- 
nych metod i środków, aby zetrzeć polskość z jej 
powierzchni, aby jej dziecko w szkole zapomnia­
ło mowy ojczystej. Jeżeli pomimo tych wysił­
ków Pomorze zachowało swą polskość, tak, że 
odsetek ludności polskiej jest większy, niż prawie 
we wszystkich innych częściach Polski zawdzię- 
czyć to należy przedewszystkiem kobietom pomor 
skim, które — jako matki i wychowawczynie — 
tak jak i na Śląsku i w Poznańskiem — uczyły 
swoje dzieci wytrwale polskiego pacierza i uży­
wały tylko polskiej mowy. Zawdzięczamy to rów­
nież tej części duchowieństwa, które pochodząc 
z tego ludu, pomimo nacisku ze strony władz pań­
stwowych, oraz wpływowej części obcego ducho­
wieństwa szerzyło wytrwale wśród swoich para- 
fjan kiilt dla polskiej mowy i polskiej religji.. To 
też cały naród winien polskiej kobiecie i polskie­
mu duchowieństwu na Pomorzu wielką wdzięcz­
ność i to po wsze czasy.

Prezydent wskazał dalej, jakto miłość całego 
naicdu polskiego do ziemi polskiej nad Bałtykiem 
jest powszechna a nauka z przeszłości historji 
naro lu polskiego głęboko zapadła w serce każ 
dego Polaka, głosząc, że niema Polski bez mo­
rza i Pomorza.

Straszna noc
w miastach niemieckich.

Hitlerowcy zaczęli w całem państwie akcję te­
roru wobec zwolenników partyj lewicowych. Nie 
zyskawszy większości parlamentarnej, wywierają 
swą złość na swych wrogach politycznych. Obfi­
cie leje się krew w różnych miastach Niemiec, 
szczególnie groźną była jednak sytuacja w Kró­
lewcu i w Berlinie. W stolicy państwa padło w 
walkach ulicznych w nocy z niedzieli na ponie-

J. L.

U młócki.
Surowy gwizd lokomobili, jaskrawy sygnał, 

zwiastujący rozpoczęcie młocki, przeszył zygza­
kowatym ściegiem zgrzebną płachtę pół mroku, 
rozwieszoną ponad klepiskiem na jętkach i kro­
kwiach dachu, :■ odbijając się rozgłośnem echem 
od olbrzymich, '.cglanych graniastosłupów i desek, 
tworzących rozrąb dworskiej stodoły, rozwidlił 
się w sąsiekach i zapolach na tysiąc siekących 
pęg i jak bat gazdy dworskiego uderzy w obej­
ście radwańskiego folwarku, w czworaki, gumna, 
drewutnie i lamusy, pędząc zewsząd czeladź do 
roboty.

Zgięci tępym obuchem twardego nakazu, biegli 
hurmem do stodoły parobcy w szarych tande­
tnych kamizelkach i portkach, łyskając sporemi 
dziurami na kolanach; oderwane od rannego udoju 
zwijały się w pośpiechu dziewki w wąskich, na 
miejską modę skłojonych spódnicach, dudniąc po 
gładkiem, betonowem boisku tupotem czerwonych, 
jak buraki, nóg.

Już dwudziestą kopę pszenięy ułożył umieję­
tnie Maciek na wysokim stogu, gdzie cała gro­
mada zwai tern koliskiem otoczyła nową, niedawno 
zmontowaną młocamię.

Ponad różańcem głów, na czamem tlę pizy- 
czajonej do skoku i ruchu lokomobili, w lśniącej 
aureoli rozpędowego koła, którego stalowe dzwo­
na płonęły w blaskach wschodzącego słońca ogni­
stym nimbem, stał nowy rządca.

W słowach niepojętych, a obrotnych jak te ko­
ła, zaznajamiał słuchaczy, nawykłych do cepów 
i wideł, z maszyną; w zdaniach zawiłych, krętych 
jak tryby, zazębiał nieugięte prawidła o ich bier­
ną niechęć i bezwładny opór; spiralami sprężyn 

działek 12 osób, około 100 zostało ciężko a nie­
wiadoma liczba lżej rannych.

W Królewcu tłum hackenkreuzlerów rzucił się 
najpierw na dom prezydenta miasta, ostrzeliwując 
go gęsto. Sam prezydent został dwoma wystrza­
łami ranny. Inna grupa atakowała dom, w którym 
mieści się redakcja pewnej socjalistycznej gazety. 
Zbombardowano dom prowodyra komunistyczne­
go, właściciel został ranny a służąca zabita. Ko­
munistyczny radca gminny został na ulicy zastrze­
lony. Podobny los spotkał innego prowodyra ko­
munistycznego. Na dom socjalistycznej gazety 
„Volkszeitung“ rzucono gorejące bomby. W re­
dakcji gazety obywatelskiej oblano urządzenie 
benzyną i podpalono.

Inna grupa hackenkreuzlerów urządziła, gęsto 
strzelając, formalny napad na inną dzielnicę mia­
sta, zniszczyła wielki zbiornik benzyny, którą za 
palono, powodując wielki pożar w mieście. Zni­
szczonych zostało i zrabowanych wiele sklepów 
żydowskich, poczem rzucono się na inne sklepy, 
upatrzywszy sobie przedewszystkiem składy bro­
ni, któr.e zupełnie zostały wypróżnione.

Podobnie było w Gdańsku, gdzie bandy hitle­
rowców napadały domy prywatne lewicowców. 
Dochodziło do starć ulicznych, przyczem jedna 
osoba poniosła śmierć a wiele jest rannych.

Nie inaczej było w Szlezwig-Holsztyn. W Ham­
burgu izucali się komuniści nawet na policję, któ­
ra zrobiła użytek z broni. W Lipsku w walkach 
raniono wiele osób-. Jeden komunista został przez 
pomyłkę od swych partyjników uśmiercony.

W Essen zajęli hackenkreuzlerzy drogi, pro­
wadzące do miasta, ostrzeliwując osoby niewygo­
dne. W mieście doszło do ostrej strzelaniny, przy­
czem rannych zostało wiele, osób. W Bochum 
grupa hackenkreuzlerów, uzbrojonych mocno, na­
padała na domy prywatne i osoby na ulicy. Ofiarą 
padło wiele sklepów, nim policja potrafiła sytuację 
opanować. W Darmstadt został w walkach na 
ulicy zastrzelony jeden robotnik a druga osoba 
została nożem zabita. Zabity też został jeden 
hackenkreuzler.

Granaty i kwasy, to broń hitlerowców. W 
Berlinie urządzono napad na lewicowców, wywa­
biwszy poprzednio policję na ulice oddalone. U 
jednego z inspektorów policyjnych zniszczon-j 
przewody telefoniczne a potem wrzucono mu do 
mieszkania wiele flach z kwasem solnym. W Leh- 
nicy na Śląsku, wrzucono kilka granatów do domu 
Reichsbannern. W Goldbergu zastrzelono na ulicy 
wyższego urzędnika. W Memmingen w Bawarji 
wywabili hackenkreuzlerzy przywódcę komunisty­
cznego z mieszkania na ulicę i tam go zastrzelo­
no. W Samenburgu padli dwaj przeciwnicy hitle­
rowców.

Podobne wiadomości o zajściach w noc powy­
borczą dochodzą ze wszystkich miast niemieckich. 
Ogółem przeszło 20 osób zostało zabitych, tysiące 
rannych a drugie tyle aresztowanych. A sytuacja 
obecna bynajmniej nie uspokoiła się, walki uliczne 
powtarzają się nadal.

Z každém dniem jest gorzej. Rewolwer, nóż, 
bomba, to argumenty walk domowych w Niem­
czech. Hitler zażądał od rządu wydania pozwo­
lenia, by każdemu obywatelowi wolno było no­
sić broń. Stwierdzono w ostatnim czasie, że 'nt- 
lerowcy używają naboi dum-dum. Narodowi so­
cjaliści domagają się, aby partja komunistyczna 
została określona za nielegalną.

Rząd Papena pewny siebie.
Wyboiy w Niemczech minęły, nie przynosząc 

spodziewanego zwycięstwa dla żadnej z partyj. 
Wobec tego Papen czuje się mocno i podkreśla 
że rząd jego nie jest bynajmniej gabinetem przej­
ściowym. Jego celem jest odzyskanie wolności 
Niemiec i równouprawnienie w świecie oraz po­
prowadzenia narodu do koncentracji jego energii 
moralnej, która jedynie może przezwyciężyć kry­
zys. Zadania takie nie dadzą się ograniczyć cza­
sem. Kanclerz nie wyklucza możliwości współ­
pracy z niektóremi stronnictwami, o ile dadzą 
one wyraz zrozumienia zadań oraz charakteru rzą­
du. Kanclerz przewiduje również możliwość zor- 
ganiźowania się koalicji wyłącznie w celu jego 
obalenia.

Ponieważ spowodowałoby to wojnę domową» 
liczy Papen, że Hindenburg nie dopuści do jego 
obalenia. Interesujące teraz, jak postąpi po obec 
nym wyniku wyborów.

Klęska Polaków na niemiec­
kim Śląsku Górnym.

Wybory do parlamentu niemieckiego wypadły 
na Śląsku Opolskim dla Polaków bardzo nieko­
rzystnie. Kiedy bowiem w rokiu 1924 padło na 
listę polską 49.259 głosów, a w roku 1930 jeszcze 
37.662 głosów, zmalała ta liczba podczas obecnych 
wyborów do 14.534. Spadek liczby polskich gło­
sów jest więc zastraszający.

Nowy dowód strasznego prześladowania Pola­
ków w Niemczech, prześladowania tak haniebne­
go, że lud, tyranizowany z największą systema­
tycznością, utracił siły, w następstwie czego 
ogarnęło ludność zniechęcenie do dalszej walki 
narodowej.

ludzkich słabości! lo my dbali, że niejeden chłop 
i o babę tak nie dba. Od Taljanów był spokój, bo 
maszynki kropiły, jak woda święcona-

Ale, kiedy nad Piawą przyszły słoty, że nie 
daj Boże, zmieniło się wszystko, bo choróbska si? 
chyciły ludzi, a rdza żelaza... Taljanie pchaja 
się, jak ćmy po nocy. Rozkaz: strzelać: Frajter 
trzaska sakompak do maszynki — trrrrrach! ~~ 
Trzaska sakompak do maszynki — trrrrach! "" 
szkoda, bo i butym miał nie najgorsze. W szpitala 
powiedzieli, że nas skarało za to, że my maszynk' 
zapomnieli wypucować. O, z maszyną, to jak z 
duszą nieśmiertelną, zawsze trza być gotowy, bo 
maszyna się mści!

To wyrzekłszy, kulawy Zachara z nabożne* ” 
namaszczeniem zakropił oliwą oś stalowego bębn” 
młocarni. na którą miał teraz staranie we dworze-

owijał żywe muskuły, a wręby śrub wkręcał w 
drętwę myśli. Nauczał o nieomylności miarowych 
obrotów, o wszechmocy mechanizmu, tłumaczył 
tajemnice tłoków i objaśniał niezawodne dogmaty 
Kół, transmisyj i trybów.

Wybałuszyliście oczy — prześmiewał pa­
robków — na widomy cud obcej wam techniki; 
poddajecie się nieodpartemu urokowi motoru, ale 
to mało podziwiać piękno i potęgę młocarni, try- 
jerów, siewników, czy też kosiarek. W maszynie 
kryje się nietylko czar, ozdoba i krasa, w niej 
mieści się także nowy katechizm. Tu, we wnę­
trzu mechanizmu przemieszkuje wasze dobro i sie­
dzi złe, tu czeka was nagroda lub kara. Słowami 
żelaza i ognia przemawia dobra nowina: nie w 
sobie, nie w sile pięści i ramienia, lecz w roz­
machu kół będziecie mieć oparcie i dźwignię! Mu­
lcie wiarę swoją utwierdzić na miłości człowieka 
i maszyny: w promieniach tej miłości zbierać bę­
dziecie owoce znojnej pracy.

Nauk rządcy słuchała ano czeladź w skupieniu 
i z nabożeństwem, tyle właśnie rozumiejąc, lub 
nie wiele więcej, co nabożnych, łacińskich pieśni 
pana organisty podczas śhibri albo pogrzebu....
I rawdę juści mówi, a nie łże, bo uczony i znający
się na gospodarstwie bardziej, niż niejeden gospo­
darz. Kulawy Zachara, który świat znał, bo i w
Ameiyce był j na wielkiej wojnie nie z jednego 
pieca chleb wyjadał, przytwierdzał to słowo w 
słowo.

Święta prawda pana rządcy! Maszyna, jak 
ten nie pi zymierzając, sędzia sprawiedliwy za 
dobre wynagrodzi, ale za złe to i skarżę, ciężko 
s . 'a^ nly byli na taljańskim froncie, przy­
dzielili do kompanji nowe maszynki. Rozkaz był: 
strzec, jak oka w głowie, dbać więcej, jak o żo­
łądek, a przed strzelaniem czyścić lufy’troskliwiej 
ze rdzy, niż własne sumienie z grzechów i innych

Z całej gromady, zalegającej boisko, jednen’* 1 * * * *' 
chyba Maćkowi były nie po myśli i nauki rządcY 
i wspominki wojenne starego koślawca. Maciek 
nie wierzył maszynie, jak nie wierzył dziewce-

Po pierwsze: nie uszło jego uwagi, że kied^ 
rządca prawił o tej miłości do maszyny, to tak 
jakoś spojrzał na Magdę, która wtedy stała obok 
młocarni, jakby to Magda była tą maszyną *1°  
kochania, a na jego, Maćka, narzeczoną, co cal" 
wieś może poświadczyć, bo nie dawniej, jak ty" 
dzień temu, byli oboje na plebanii i na zapowie­
dzi dali...

Po wtóre: miał Maciek nie zgorszą głowę i ”'6 
byle jakie zrozumienie w tych sprawach.

Pi zez otwarte wrótnle stodoły frunęły je#” 
myśli za wspomnieniami, jak chybkie jaskółki zJ 
owadami.

Znienawidził więc na wstępie ową zachwala”1' 
maszynę, a jeszcze bardziej rządcę, który oczy* ”;l 
pożerał jego Magdę. y
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Przegląd polityczny.
Minister Beneš, mówiąc w radzie ministrów 

o sytuacji międzynarodowej na świecie, powie­
dział, że przeżywamy czasy tak poważne, jakich 
jeszcze po wojnie światowej nie było, tak na polu 
gospodarczem, jak przedewszystkiem na polu po­
litycznym.

O konieczności nowych wyborów w Czecho­
słowacji rozpisują się coraz częściej agrarjusze we 
swej prasie.

Komunistyczny 1 sierpień spełzł na niczem. 
Nigdzie u nas spokoju nie zakłócono. Nawet w 
Ostrawie był spokój zupełny. Podobne wiadomo­
ści dochodzą ze wszystkich miast.

•W Irlandii rośnie nienawiść do Anglji, przemy­
słowcy jednak oświadczają się przeciwko walce 
celnej irlandzko-angielskiej.

Prowokacja niemiecka. Prawie w ten sam 
dzień, kiedy w Gdyni obchodzono święto morza, 
urządzili sobie Niemcy w Gdańsku popisy samo­
lotowe a poszczególne samoloty przelatywały po­
nad Gdynię, gdzie właśnie tysięczne tłumy ludu 
polskiego brały udział w uroczystości narodowej. 
Nawet Zeppelin zawitał do Gdańska, za co miasto 
zapłaciło 60-000 guldenów.

Państwa południowe Niemiec grożą zerwaniem 
z Rzeszą i utworzeniem własnego państwa.

Wielkie nadużycia wykryto w niemieckim u- 
rzędzie spraw zagranicznych w Berlinie.

Zgon był. austriackiego kanclerza. Dr. Ignacy 
Seipel, pochodzący z biednej rodziny wiedeńskiej, 
profesor teologji na uniwersytecie salcburskim, 
minister za starej Austrji, kanclerz aiistrjacki po 
przewrocie, zmarł w 56 roku życia. Pogrzeb od­
był się na koszt jego partji i państwa.

O włosko-rumuński traktat przyjaźni toczą się 
rokowania pomiędzy iządami włoskim i rumuń­
skim.

Król rumuński o swem państwie. W orędziu 
do narodf.i wzywa król wszystkie ugrupowania 
polityczne do współpracy, podkreślając, że kry­
zys gospodarczy nie pokonał bynamniej żywej si­
ły narodu. Rumunja zdołała zwiększyć swój wy­
wóz, utrzymać stabilizację waluty i wypełnić 
Punktalnie swe zobowiązania finansowe- Dobre 
stosunki łączą Rmmunję z wszystkiemi krajami.

GorguCew, morderca prezydenta Doumera, za­
żądał rewizji wyroku. Ostateczna decyzja na­
stąpi z końcem sierpnia.

Portugalia zarządziła ogólną mobilizację. Po­
wodów prasa nie podaję.

Partja chłopska u steru rządów w Rumunii. 
Partja ta uzyskała w połączeniu z Węgrami, Ukra­
ińcami, Niemcami i Bułgarami ogółem 274 man­
datów, w senacie 185 mandatów, stanowiąc de­
cydującą większość, gdy o tworzenie nowego rzą­
du chodzi.

Bunty w Rosji sow., to nie rzadkość. Przed 
tygodniem w miasteczku Sławuce na terenach 
■owigękich wybuchł brait milicji, która wypowie­
działa posłuszeństwo. Władze bolszewickie ob-

Górnicy się bronią.
W chwili coraz cięższej sytuacji, kiedy to ty­

siące górników jest bez zarobku, a reszta zara­
bia tyle, że na życie nie starczy, zebrała się kon­
ferencja rewirowa mężów zaufania Sekcji Polskiej 
Związku Górników, by lozpatrzeć obecną sytuację 
gospodarczą stanu górniczego i obmyśleć środki 
przeciwdziałania złemu.

W uchwalonej rezolucji zażądano, aby górnicy 
pracujący mniej niż 8 szychet w jednej periodzie, 
korzystali z zapomóg państwowych i akcji odży­
wiania, domagano się nowelizacji do ustawy o 
ubezpieczeniu górników, zmiany ustawy o radach 
kopalnianych i rewirowych, zaprowadzenia urzę­
dów pośrednictwa pracy w przyjmowaniu gór­
ników itd.

Wojsko sowieckie się buntuje
Nie odgrywają tu roli może względy polity­

czne, lecz całkiem zwyczajny głód. Dotąd z róż­
nych przywilejów korzystało wojsko, opływające 
w jedzenia dostatek, dziś już i ci faworyci nie 
dostają tyle, żeby nie zaznać, co to głód. W 
Rosji, tej wielkiej i bogatej przed wojną, brak 
chleba. Nic dziwnego, że ostatnio zbuntował się 
garnizon w Żytomierzu z powodu złego odżywia­
nia. Koszary zostały otoczone przez oddziały spro­
wadzone i po ciężkiem bombardowaniu bunt zo­
stał stłumiony, oddziały zaś zdziesiątkowane, a 
organizatorowie buntu rozstrzelani.

Konferencja rozbrojeniowa, 
to drogi interes.

Pomińmy już fakt, że właściwie ona do żad­
nych konkretnych rezultatów nie doprowadziła, 
zaznaczyć jednak trzeba, że ogromne sumy po­
chłonęły obrady nad tern, do jakiego stopnia mają 
być zbrojenia zredukowane. Prasa nazywa kon­
ferencję „zbyt kosztownem fiaskiem“. 1 rzeczy­
wiście, drogie to pizedsięwzięcie.

W preliminarzu figuruje ogólna kwota kosztów 
konferencji 24 miljonów Kcz, lecz kwotę przekro­
czono ogromnie. Koszta jazdy pociągiem wszyst- 
kicn delegacyj wynoszą 6*4  miljonów Kcz, utrzy­
manie w hotelach 160 miljonow Kcz. Dodajmy do 
tego jeszcze 80 miljonów, wydanych we formie 
opłat telefonicznych i telegramowych i inne jesz­
cze wydatki drobniejsze, lecz liczne, a otrzymamy 
kolosalną sumę 880 miljonów, licząc w Kcz, wy­
danych przez te państwa, które delegowały swych 
przedstawicieli na konferencję rozbrojeniową. Jest 
to kwota ogromna, wielki balast dla niejednego z 
państw, tembardziej, że zgoła to napróżno wyrzu­
cony pieniądz, jak pewna prasa zaznacza.

Wobec tego różne drobne państwa oświad­
czyły, że w przyszłości w podobnych konferen­
cjach kosztownych a nie dających rękojmi owo­
cnych rezultatów, udziału nie wezmą.

stawiły miasto artylerią i zbombardowały go, 
wzniecając równocześnie pożar.

Tyranja w Rosji sowieckiej. Obywatele so­
wieccy podatków płacić nie mogą, bo są zrujno­
wani. Wobec takich postępuje rząd z najwięk­
szą bezwzględnością, wysyłając ich do mroźnych 
okolic Syberji.

O przywrócenie w Anglji waluty złotej toczą 
się w Londynie obrady.

Chiński generał Ma, padł w krwawej bitwie 
na północny zachód od Charbinu, w Mandżurii. 
Bronił się dzielnie. Nie poddał się, choć jego straż 
przyboczna wyginęła. Zginął śmiercią bohatera.

Walki toczą się w Marokku. Znowu do groź­
nych starć doszło pomiędzy wojskami francuskie- 
mi a oddziałami powstańców marokkańskich, któ­
rym udało się przełamać linje, francuskie. Po cięż­
kich walkach, w czasie których po stronie fran­
cuskiej padł oficer, podoficer i trzej żołnierze, 
trzech zaś żołnierzy odniosło ciężkie rany, udało 
się wojskom francuskim pobić oddział powstań­
ców i zmusić do ucieczki.

Armja weteranów amerykańskich, wyparta z 
Waszyngtonu skierowała się do Pensylwanii, gdzie 
będzie się do nowego pochodu głodnych organi­
zować. W miejsca zbiórki znalazło się już 29-000 
byłych żołnierzy wraz z żonami i dziećmi.

Ksiądz Ccx kandydatem na prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych. Słynny ksiądz Cox z Pitts- 
burga, który prowadził armję weteranów na Wa­
szyngton i wzywał ich do jak najostrzejszych 
kroków, postawił swa kandydaturę na prezyden­
ta Sianów Zjednoczonych. Nazywa on wyraźnie 
siebie „zastępcą bezrobotnych i uczestników 
wojny.

Walki na granicy Boliwii i Paragwaju toczą 
się ze znnenionem szczęściem dalej.

W Peru zastrzelonych zostało 44 przewódców 
komanistycznych-

Masaryk do młodzieży
studj ującej.

Przy sposobności zjazdu międzynarodowej po­
mocy studenckiej odezwał się do młodzieży prez. 
Masaryk, zaznaczając najpierw, że wielu ludzi z 
akademickiem wykształceniem swemu powołaniu 
nie odpowiada, stąd wynika niechęć społeczeń­
stwa do nich. Lekarze, adwokaci, inżynierowie, 
urzędnicy nie myślą dostosować swej działalno­
ści i postępowania do ducha czasu, spotyka ich 
dlatego zawód, rozczarowanie. Niech zaś mło­
dzież strzeże się zawsze i wszędzie frazesów. 
Jest źle i dlatego tern więcej trzeba umieć my­
śleć i pozwolić na każdym kroku decydować ro­
zumowi. Młodzież winna uważać, żeby w młodo­
ści swej nie popełniała nierozważnych czynów, 
za któreby się mwsiała wstydzić do końca życia.

Masaryk w swem orędziu wyraźnie występu­
je przeciw rozpolitykowaniu się młodzieży.

Wra żerna z wycieczki 
ogrodniczo-krajoznawczej.

Wczesnym rankiem, dnia 12 lipca b. r. przy 
Dięknej pogodzie, wyruszyli wycieczkowcy z Cie­
szyna Czeskiego w pokaźnej liczbie 70 uczestni­
ków, reprezentujących zgoła wszystkie stany na­
szego śląskiego społeczeństwa. Inicjatorem i do­
branym przewodnikiem był p. kierownik Henryk 
h u mieć.

Celem wycieczki było pogłębienie wiedzy z, 
ogrodnictwa i rolnictwa oraz zwiedzenie pięknych 
okolic ï widowisk kraju morawsko-śląskiego, włą­
cznie wielkiego Berna i mniejszych miast przy 
drodze.

Pierwszy postój mieliśmy w Bystrzycy pod 
Hostýnem, mieścmhe, otoczonej wieńcem pięknego 
krajobrazu. Tu oczekiwała na nasz przyjazd dt- 
butacja z p. dyrektorem Škrabalem Józefem na 
czele, lecz niestety nie doszło do spotkania wsku­
tek naszego naszego nieprzewidzianego opóźnie­
nia się, co nam bvło bardzo przykre i złożyliśmy 
Usprawiedliwienie na ręce p. restauratora „Zálo­
žny“. Po spożyciu śniadania w hotelu „Záložna“ 
•"uszyliśmy w dalszą drogę. W Wyszkowie do­
wiedzieliśmy się o tragicznej śmierci króla obuwia 
Hati.

Kilkanaście kilometrów od Wyszkowa na po­
łudnie rozpościerają się cudownie okolice Moraw'- 
skiego Krasu, któremi uczestnicy byli bardzo za­

chwyceni i całkiem zanominieli na dolegliwości- 
życia codziennego, jak np. p. Ad. Kotas, który 
już ani myślaj o spożytym gulaszu z cielęcia o 
dziewięciu skórkach (jedną ściągnięto, a do prze­
trawienia pozostało ośm). Czy i w tych okolicach 
tęsknił za Paryżem, trudno stwierdzić.

Z raałem opóźnieniem stanęliśmy no godzinie 
13-tej w Blansku przed hotelem gwarectwa pana 
Šinkory. Tu doznaliśmy serdecznego powitania ze 
strony członków Sokoła Morawskiego Krasu, któ­
rzy nam później towarzyszyli przy zwiedzaniu 
Olomuczan i Macochy. Restaurator p. Š.nkor sta­
rał Się pozyskać nasze zadowolenie, co mu się 
także udało.

W Olonifuczanach zwiedziliśmy zakłady ogrod­
nicze firmy Bracia Schütz. Widzieliśmy tam różne 
modne byliny — a przedewrszystkiem wzorowe 
ogrody mateczne, gdzie jest siedziba właściciela 
p. Julinka, który nas oprowadzał, przedstawiają 
śię nadzwyczaj ponętnie i zapraszają wprost, by 
zrobić tam zamówienie.

Nastąpiła wycieczka do światowo-słynnych 
jaskiń Alacochy. Byliśmy w trzech jaskiniach’ 
Katarzynce, Punkwinie i w tumie Masaryka, tyl­
ko nieco do siebie podobnych, z przecudnemi wi­
dowiskami. Z wysokich zasklepistych grot wiszą 
groźnie z rozpuszczonego wapna drobne i olbrzy­
mie utwory przeróżnych kształtów „sopli“, czyli 
stalagmitów i figur, przeważnie żółtawego koloru, 
z bardzo dawnych i nowszych czasów. Do wod­
nych tumów popłynęliśmy łódkami. Francuski 
uczony Martel powiedział, że cuda natury w ja­

skini Masaryka prześcigają wszelkie inne jaski­
nie na świecie.

Noc spędziliśmy na Macosze. Noclegi były już 
przygotowane w „Jubilejni chatě“. Hotelier p. Jó­
zef Kopřiva bardzo zabiegał o to, aby wszyscy 
uczestnicy odnieśli jak najlepsze wrażenie. Czy­
stość przebijała ze wszystkich zakątków schroni­
ska, położonego między zielenią lasów7. Jest to 
bardzo miłe i idyliczne miejsce.

Na diugi dzień, po śniadaniu, nasza kolona auto­
busów skierowała się ku Wielkiemu Bernu, przez 
które (po zapłaceniu nalcżytości wjazdowej od 
autobusów) dostaliśmy się do Górnych Herszpic, 
w których mieści się wielka część szkółek „Wik­
torii“ w Żeleszycach. Bardzo uprzejmie powitał 
nas dysponent p. Franciszek Horn, dał nam trzech 
starszych ogrodników za przewodników — oraz 
p. inżynier Stanisław Hanč, wiceprezes czesko- 
polskiego klubu w Bernie. Po zwiedzeniu rozle­
głych szkółek drzewek udaliśmy się do Żeleszyc, 
metropoli „Wiktorii“.

Tu zarząd zakładów ogrodniczych z p. dyspo­
nentem Hornem na czele przyjął nas bardzo ser­
decznie, upizejmie, gościnnie i owacyjnie, zapo- 
znawając śię z nami, pomiędzy którymi było wie­
lu takich, którzy już od dawna są odbiorcami 
„Wiktorji“. Cały personel biurowy stanął do na­
szych usług — a nawet zacna małżonka puna 
dysponenta, nader miła w obejściu,, z córeczką 
Lisolettą u boku, zaszczyciła nas swoją niezwy­
kłą troskliwością. (Dok. nast.)
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Prowokacja 
posła niemieckiego

Z okazji „święta morza“ w Polsce udekoro­
wane zostały domy wszystkich miast polskich, 
więc i Warszawy, między innemi i dom, w któ­
rym mieszkał niemiecki poseł w Warszawie Rin- 
telen. Pan ten zażadał od właściciela domu, żeby 
chorągiew zdjął, ponieważ właściciel tego nie 
zrobił, więc poseł sam własnoręcznie chorągiew 
zerwał. Uniknął kary, ponieważ chroni go ekste­
rytorialne. ć, lecz ministerstwo- spraw zagranicz­
nych wysłało do rządu niemieckiego notę prote­
stująca z powodu niesłychanej prowokacji posła.

ćwiczył z chórem, rozbrzmiewała dziś nad mo­
giłą jego. W imieniu towarzystw oświatowych No­
wego Bogumina przemówił rzewnie pan Adolf 
Fierla, słuchacz filozofji i literat.

Straciliśmy pracownika cichego, człowieka o 
złotem sercu, któremu chcemy zachować długo­
trwałe i wdzięczne wspomnienie, na jakie 
zasłużył w całej pełni.

Sowiecka Rosia najbardziej 
miiitarpem państwem świata.

Nędza, głód nabierają w Rosji wiele siły, zroz­
paczeni obywatele śmią tylko milczeć, bo zawsze 
nad mmi bat, gorzej niż za cara. Dla ludności skąpy 
rząd potrafi na cele wojskowe szafować miljona- 
mi. Lotnictwo wojskowe sowieckie rozporządza 
2000 samolotami. Ten skład liczbowy ma być roz­
szerz ,ny o dalszy tysiąc samolotów' różnej wiel­
kości. W tern zbudowanych będzie 80 samolotów 
.do miotania bomb, 180 lżejszych, 340 pościgowych. 
80 ćwiczebnych itd.

Odpowiednio będzie również zwiększona licz­
ba lotników wojskowych sowieckich, wynosząca 
obecnie 14 0(0. Tak wygląda w praktyce pokojo- 
wośe arcydemokratycznej Rosji sowieckiej.

. . - a ejvipma ur
Najważniejszym punktem programu ma być wspa­
niały pochód dożynkowy. Zbiórka do pochodu o 
godz. 1.30 przy ochronce Macierzy w Zimnych 
Dołach (niedaleko Łazów i Pietwałdu). Pochód 
rusza o godz. 2 i idzie przez całą Orłowę aż do 
ogrodu Domu Cingra, gdzie odbędą się dożynki 
W pochodzi ; wezmą udział: cykliści, banderja 
1 ónna (kilkadziesiąt koni), wozy umajone i alego­
ryczne, żniwiarze i żniwiarki, żywy snop, oby- 
waiele i obywatelk w strojach ludowych i zwy­
czajnych. — Komitet dożynkowy zwraca się do 
wszysiFich Szanownych Obywateli i Obywatelek 
z L nowej i okolicy z usilną prośbą, aby zechcicli 
stanąć do pochodu w miarę możności w strojach 
ludowych. Cykliści zjawcie się licznie. Bliższe 
szczegóły na afiszach. Niechaj nikogo nie zabra­
knie w pochodzie ani na dożynkach!

—- (Włamanie.) Do sklepu kupca Barbera wła­
mali się złodzieje i zabrali towaru na 7.000 Kcz.

o u ouczeniu dzieła dali upust swym potrzebom 
cielesnym, a zostawiwszy ślady w sklepie, posai.

Mcrawska Ostrawa. Drobne kradzieże, to tu 
w mieście rzecz tak nieznaczna a powszednia, że 
nikt o tern nawet me wspomina. W sobotę-wie­
czorem włamali się złodzieje do magazynu firmy

1 zabrali llbrań dziecięcych na kwotę
i.’. J - Cz’ — W tym samym prawie czasie wy- 
uadziono gospodzkiej Feldmanowej większą ilość 
likierów, wyrządzając szkodę kilku set koron — 
W nocy, również w sobotę, otwarli złodzieje na 
dworcu w Swimowie wagon towarowy i zabrali 
wiele wałków towaru tekstylnego. — W Ś1 sklej 
Ostrawie wypuścili złodzieje wodę ze stawu i 
wykradh potem ryb wielkie mnóstwo. Szkoda na- 
razie co do wysokości nie została ustalona.

-ucha Górna. Według tradycji lat poprzednich 
urządzono z ramienia Gminnej Rodziny Opiekuń­
czej i tego roku festyn szkolny. Program festynu 
był znacznie urozmaicony. Pochód wypad! iniDU- 
nująco. Zabawa w parku poszła, pomimo gniotą­cego wszystkich krjA,. nadzwyczaj ochoczo, 
serdecznie, wesoło. Wielkie zasługi w tern ma 
^ama dziatwa szkolna, która samorzutnie uprosiła 
iE nUtaCřnyCh- rodziców do złożenia takie] 
1OSC1 naturaljow, ze z nich nasze pilne Páni- i 
SPOSIe ^towały tyle smacznych kołaczy i da- 
a búfetv rów’—n°v’,iemi °bfiCie wszystkie dzieci a bufety również korzystały znacznie. — Zarzifll 
sze unra R°dzmy Opiekuńczej, jakoteż szkoły na- 
wa-ii^cnT?ZaJił ,S° 'le SV,ÓJ obowiiizek podzięKo- 
deczne R'e-1'1*1 z.°:sobna ’ dfog| wyrażają ser­
deczne Bcg zapłać wszystkim tym, którzy w 
radSrdziatSP°0b przyCzy,,iIi sie do sprawienia 
' duusci dziatwie naszej.

Sucha Górna. Wydział szkolny ma zamiar c- 
tworzyc z nowym rokiem szkolnym HI kurs przy 
miejscowej szkole gospodarczej. Nauka na tym 
kursie obejmowałaby wyłącznie przedmioty pral - 
tyczne, jak: gotowanie, szycie, gospodarstwo do­
mowe i higjenę. Celom ustalenia liczby <ucz“.mc 
przeprowadza się w niedzielę, 14 sierpnia o godz- 
0 w szkoæ wydziałowej wpisy do wszystkich 

trzech roczników. Do wpisów mają się zjawić 
szćzEdn .V™-'11 14~17 lat’ klóre nic uezę'

c do żadnej mnej szkoły. Dziewczęta z Su­
chej Si edmej. Dolne« i Olbrachcie będą również 
domlSVlne ’eZ zastrzeżcń- Szkoła podaje wiał 
zwtarzat dn.-f^Y ! ?ZyCia’ gotowania, hodowli 
zwierząt domowych, higjeny, gospodarstwa domo- 
SimvnE- r°ÍÍÍn’ racb‘;aI<öw gospodarczych, 
płatni po,skleJ 1 ustawodastwa. Na.uka jest bez- 
‘. T . Wydział i Kierownictwo szkoły.

Łąki Na miejsce zmarłego lekarza dr. Silbi- 
gera zamianowała kasa bracka w Mor Ostrawie 
dowmuP h ąUe,?erSera’ który iuż objał urzę- 
dovvanie w budynku zmarłego dr. Silbigera

Łąki. Miejscowa Macierz Szkolna wraz ze stra­
żą pożarną urządza w niedzielę 7 sierpnia br 
c/enimnZk° Ilyni WSpól,ly festyn, połączony z ćwi- 
czeinąnii okręgowymi straży pożarnej i urozmai- borowra°^neni; ZabaYaini- Przygrywać będzie do] 
borowa kapela. Wstępne niskie. Bufet tani a po- poTudniuarSka?.eZpłatpa- Początek o godz. 2 pJ 
O lieznv m!?ZjOr zabawa ta»eczna u p. Urbanita 

cSï ? r° S,Zą Wydział/-
Ue^zyn Czeski, śledztwo w sprawie Lamicll 

zostało ukończone i proces wyznaczony na jesiejl 
ną kadencję sądu przysięgłych w Mor. Ostrawie- 

rak jednak ukradzionych pieniędzy. Niewiadomi 
SXiTSP ’CyU ?li 700-0l)0 Kcz- Organ śledcz/ 
SS Się’ Je d°pierO podczas oprawy P*'  
niądze się znajdą. y
t ,.“7 (Fes.tyn CzyteIni katolickiej.) Czytelnia l<a' 
7 siekrnn'a UeSZynie Czeskim urządza festyn dtaJ

w parku A. Sikory, w razie niepogod/ /

Z kroniki żałobnej.
Aczkolwiek już tyle czasu upłynęło od morder­

czej wojny światowej, to jednak jeszcze widoczne 
są jej zabójcze skutki. Odbijają się one nietylko 
w życiu gcspodarczem, lecz także w życiu jedno­
stek, które w wojnie tej brały udział. Do takich 
należał zmarły w ubiegłym tygodniu urzędnik 
Konsulatu Rzeczypospolitej Polskiej w Morawskiej 
Ostiawie, porucznik Wojsk Polskich w rezerwie 
ś. p, Franciszek Siwek. Zgasł w najlepszych 
latach, bo w 37 roku życia po dłuższej chorobie.

Oolakuje go nietylko bliska i dalsza rodzina, 
koledzy z zawodu, lecz szeregi młodzieży i to wa­
rzystwa oświatowe tych miejscowości, gdzie poza 
swą pracą biurową pracował nad podniesieniem 
zam.łnwania dc śpiewu i muzyki polskiej. Zmarły 
był członkiem Komisji rewizyjnej Koła Macie-zy 
i Rciziny Opiekuńczej w Nowym Boguminie, dy­
rygentem tamtejszego Kółka Śpiewackiego, dyry- 
genta.rn Choru Konsularnego oraz członkiem Za­
rządu Związkrj Polskich Chórów. Przez szereg lat 
brał czynny udział w kwartecie męskim, śpiewa­
jącym do nabożeństw z okazji obchodów narodo­
wych w Ostrawie. Występował wówczas jako so­
lista barytonowy oraz skrzypek nietylko w ko­
ściele, lecz także na scenie Domu Polskiego. Przy 
niezliczonych okolicznościach kierował chórami 
tak męskiemi, jak i mieszanemu Wszędzie, gdzie 
chodziło o muzykę lub pieśń, był Zmarły zawsze 
jednym z der, zych, gdyż sztuki te szczególnie 
sobif upodobał i nadewszystko je pokochał

Należał do tych silnych charakterów, które nie 
potrafiła zmienić szkoła niemiecka. Jako uczeń 
gimnazjum Albrechta był ś. p. F. Siwek jedynym 
z klasy, niepłacącym miesięcznej obowiązkowej 
wkładki 10 halerzy na cele Schulvercinu, a kiedy 
po maturze musiał póiść na wojnę i kiedy po 
dwuletniej niewoli we Włoszecli mógł po rozpad- 
nięcm się Austrji wrócić do domu, wstąpił jako 
oficer do Armii Polskiej i brał udział w wojnie 
przeciwbolszewickiej, przez co i swoją cząstkę 
dołożył do budowy odrodzenia Polski. Opatrzność 
pozwoliła m« też za to spocząć w ziemi ojczyste i 
po trudach pielgrzymki doczesnej.

Pogrzco przedwcześnie Zgasłego odbył się.we 
czwartek, dr ją 29 bpea b- 1., przy współudziale 
licznych z -povv wspołrodak/iw tak z Cieszyna 
jak i z miejscowości Śląska czeskiego. Orszak ża­
łobny prcwadził.o 8 księży, przeważnie kolegów 
Zmarłego. Pułk cieszyński wysłał delegację, a w 
szeregach, postępujących przed i za trumną mo­
żna było zauważyć Chór konsularny i obywateli 
z Nowego Bogumina, Zabłocia, Pudłowa, Szony- 
chla, Frysztatu i Bogumina Miasta.

Pan Kontrolor Grzegorzewski przemówił nad 
otwartą mogiłą w imieniu JWP. Konsula Dr. Rjpn 
(który „Kochanemu Współpiacownikowi“ przysłał 
piękny wieniec) oraz w imieniu kolegów urzędu. 
Wzruszającern było przemówienie mówcy, iż, t i

Korespondencie.
Frysztat. Gwałtowna burza szalała we __

rek popołudniu nad Śląskiem, trwając z małemi 
przerwami 12 godzin. Deszcz. lał stru­
mieniami a pioruny uderzały grom po gromie. 
Wypadków uderzenia do drzew, domów a na­
wet przewodów elektrycznych było wiele. Na 
szczęście obeszło- się bez pożarów. Była to rzad­
ka co do mocy ulewa.

Najstraszniejszą była burza w okolicach Ostra­
wy. Pioruny unieruchomiły tramwaje, elektrownie 
grad zniszczył płody a wielkie masy wody zamu­
liły ulice Ostrawy. Wiele słupów telegraficznych 
i telefonicznych padlo ofiarą. W Hrabówce u 
Ostrawy pasł robotnik Zawada krowę. Kiedy na­
deszła burza chciał się schronić pod dach, niíii 
doszedł, uderzył piorun i chłop upadl martwy. Za­
bita została i krowa. W Karwinie zabił piorun ko­
bietę, jak poniżej donosimy. Była to grozą przej­
mująca burza, trwająca pełnych 12 godzin.

Karwina. Przykro dotyka tutejszą ludność pol­
ską i niektóre nasze towarzystwa rozszerzająca 
się wiadomość o restrynkcji urzędnika kancelaryj­
nego przy kopalni Barbarze p. Jana Pascha. Ma­
my jednak nadzieję, że przynależne urzędy gói- 
nicze uwzględnią życzenia, potrzebę i prawo pol­
skiej ludności, aby w jej szeregach byli także 
urzędnicy. Spodziewamy się, że ta publiczna pro­
śba do Szan. Urzędów górniczych w Karwinie i 
Ostrawie będzie przychylnie załatwiona i że ten 
jedyny Pólak-urzędnik w kancelariach przy trzech 
szybach Towarzystwa górniczo-hutniczego w Kar­
winie będzie w służbie pozostawiony. A jak kie- 
Ù3 ś przed dwoma laty jego przyjęcie na urzęd­
nika kancelaryjnego- było publicznie ogłoszone, 
tak radzibyśmy po cofnięciu wypowiedzi podali 
znowu polskiej publiczności wiadomość o pozo­
stawieniu p. Jana Pascha, członka kilku tutej­
szych towarzystw polskich w służbie Towarzy­
stwa górniczo-hutniczego. Spodziewamy się öo- 
wiem, że Polacy też mają prawo do posad urzę 
pniczych na kopalniach, w których tylu górników 
polskich pracuje. Urząd górniczy to prawdopodo­
bnie zrozumie. Czekamy!

— (Niebezpieczni włamywacze za kratami.) 
Od dłuższego czasu mnożyły się włamania w spo 
sób^ zastraszający, a nie można było sprawców 
ująć. W n edzielę dopiero weszła żandarmeria na 
ślady, które prowadziły do domów prywatnych 
5 osobników, gdzie znaleziono wielkie mnóstwo 
rzeczy skradzionych. Aresztowano Sikorę, Konar­
skiego, (>alo ze Słowaczyzny, Honla i Józefa 
Boliača, których odprowadzono do aresztów są­
du we Frysztacie.

(omierć od pioruna.) Podczas burzy, która 
we wtoieii szalała na Śląsku, wyszła 50-letnia 
zona górnika Kaniucha przed dom, gdy w tym 
nomencie uderzył piorun i kobieta martwa, zwa- 
ita się na ziemię. Piorun zrobił 8 dzieci ’ siero­

tami. Wypadek ten wywarł w okolicy przygnęb.a- 
jącc wrażenie.

Karwina. Zastępca burmistrza Kratochwjl opu­
szcza Karwinę, przeniesiony na inny szyb. Odbędą 
się więc wybory na jego miejsce.
. u L031br«;Wí- Z dwu rekursów, któie wniesiono 
jeden został wkrótce wycofany a drugi przez wła 
dze odrzucony, wskutek czego w piątek ub. ty­
godnia nastąpiło ukonstytuowanie się zastępstwa 
gminnego. * urmistrzem wybrany został ponownie 
Sebera, dotychczasowy burmistrz. Na pierwszego 
zastępcę zgłosili narodowi demokraci czescy 
wraz z lidowcami Olśara, drugim zastępcą stal 
się Przez wybór komcinista Król. Polacy zyskali 
w radzie gminnej dwa miejsca, które objęli po- 
cOw.næ Ç.ir°rnili> dyrektor szkoły wydziałowej i 
U:,eslawsk. Polacy przystąpili w zastępstwie gmin 
nym do bloku robotniczych partyj

Karw'ina-Granice. Jubileusz 30-h In szkołw 
przypada na rok bieżący. Z tej okazji odbędzie 
się katolickie i ewangelickie nabożeństwo przy 
szkole i festyn w ogrodzie ochronki dnia 4 wrze­
śnia br.

Orłowa. Jak ji-jż doniesiono, urządzają połą 
ozone polskie towarzystwa w Orłów ej trzecie I
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urzędów gminnych jak i dla władz nadzorczych. 
Służą one władzom nadzorczym do obliczenia, 
czy dane obwołanie wniesiono w przepisowym 
czasie lub nie, urzędom gminnym znów służą do 
należytego załączania klauzuli odwoławczej na 
ogłoszeniach względnie aktach i załatwieniach

Zwolnienie pożytek gminnych 
od stempli i opłat.

Według rozdziału i ustawy z 25 marca 1905 
Dz. U. P. Nr 70 mają kraje, powiaty, gminy, 
oraz inne korporacje samorządowe prawo do 
zwolnienia od stempli i opłat tych pożyczek, któ­
re zostały zadarte celem uskutecznienia zadań 
publicznych albo celem przeprowadzenia konwer­
sji pożyczek.

Warunki dla zwolnienia pożyczek od stempli 
i opłat według przytoczonej ustawy są następu­
jące :

i. Musi chodzić o zadania publiczne.
2 Dłużnikiem musi być uprzywilejowana kor­

poracja, w ustawie wymieniona, w' naszym wy­
padku więc gmina.

3. Pożyczka musi być zawarta celem przepro­
wadzenia zadań publicznych. Z tego wypływa, 
iż musi być tutaj ścisła łączność między pożycz­
ką a publicznemi zadaniami, do realizacji których 
ma pożyczka ta posłużyć.

W wypadku konwersji wystarczą warunki:
1. Iż dłużnikiem jest osoba uprzywilejowana.
2. Iż chodzi o konwersję pożyczki.
Tutaj nie decyduje pierwotny cel konwertowa­

nej pożyczki, którą można było zaciągnąć np. 
celem budowy przedsiębiorstwa zarobkowego a 
która zwolnieniu nie podlegała. Główna rzecz, iż 
nowej pożyczki użyje się do konwersji jakiejkol­
wiek starej pożyczki gminnej.

Korporacje, które chcą uzyskać wspomniane 
zwolnienie pożyczki od opłat i stempli, muszą 
wnieść podania do właściwej Dyrekcji Skarbu o 
zwolnienie. W naszych wypadkach jest to Dy­
rekcja Skarbu w Opawie. Podanie nie podlega 
opłacie stemplowej

W jakich terminach 
ma się uiszczać podatki państzcowe?

Według postanowień § 269 ustawy z 15 czerw­
ca 1927, Nr. 76 są bezpośrednie podatki państwo­
we wraz z dodatkami ciał samorządowych (kra­
jów, powiatów i gmin) płatne w czterech równych 
częściach z góry a to 1 stycznia, 1 kwietnia, 1 
lipca, i października każdego roku.

Chodzi o następujące podatki:
1. Podatek dochodowy za wyjątkiem podatku 

dochodowego wybieranego przez potrącenie z 
poborów służbowych,

2. Powszechny podatek zarobkowy, za wyjąt 
kiem podatku zarobkowego z przedsiębiorstw 
wędrownych i koczowniczych.

3. Specjalny podatek zarobkowy.

4. podatek gruntowy.
5. Podatek domowy (klasowy i czynszowy).
6. Podatek rentowy za wyjątkiem podatku ren­

towego, wybieranego przez potrącenie,
7. Podatek z wyższych poborów.
Podatek dochodowy z poborów służbowych 

potrąca się podług § 28 wymienionej ustawy 
przy każdej wypłacie poborów i uiszcza się do 
kasy państwowej podług § 38 miesięcznie a to 
zawsze do końca następnego miesiąca chyba, że 
urzędy skarbowe zezwolą na terminy dłuższe.

Powszechny podatek zarobkowy z przedsię­
biorstw domokrążnych i koczowniczych płaci się 
według § 64 i 66 ustawy o podatkach zgóry za 
cały rok.

Podatek rentowy, wybierany przez potrącenie, 
uiszcza się do kasy państwowej w ratach półro 
cznych a to zawsze do 30 dni po upływie ka­
lendarzowego półrocza, chyba że ministerstwo 
skarbu zezwol.ło na dłuższe terminy płatnicze 
(§ 80 i 81 ustawy o podatkach). Podatek z tan- 
tjem przekazuje się podług postanowień § 183, 
ustawy o podatkach) w ratach półrocznych a to 
zawsze do 30 dni po upływie półrocza kalenda­
rzowego; na wyjątki zezwala ministerstwo skarbu.

Jeżeli podatnik nie ma przypisanych podatków 
z dodatkami, jest obowiązany w każdym roku 
kalendarzowym płacić w wyznaczonych terminach 
tymczasowo według tego, ile wynosi ostatni przy­
pis roczny podatków z dodatkami gminnemi. Za­
płacone kwoty zaliczy się na kento podatków z 
dodatkami, przypisanych później na dany rok po­
datkowy. Podatek z dodatkami dopłaci się nas­
tępnie na podstawie nakazu płatniczego w prze­
ciągu 30 dni po jego doręczeniu. To samo doty­
czy dodatkowych przypisów podatkowych i w 
wypadkach § 37 ust 1, § 181 ust. 3 i § 183 ust. 
5 wymienionej ustawy.

Jeżeli podatków z dodatkami nie uiszczono do 
15 dnia miesiąca, w którym jest podatek ten 
płatny, ściąga się podatki w drodze przymusowej. 
W razie, iż łączny przypis roczny wszystkich po­
datków wraz z dodatkami wynosi w gminie po­
datkowej razem 500 Kcz, jest podatnik obowią­
zany do zapłacenia odsetek zwłoki od dnia płat­
ności aż do dnia zapłacenia należnej kwoty po­
datkowej. Jeżeli nie jest wyznaczony określony 
dzień płatności, lecz tylko termin, do którego po­
datek z dodatkami ma być zapłacony, nastąpi 
ściągnięcie podatków z dodatkami oraz obowiązek 
płacenia odsetek zwłoki zaraz po upływie wyz­
naczonego terminu.

Obowiązek płacenia odsetek zwłoki przychodzi 
też w rachubę a to bez względu na wysokość 
podatku w wypadkach, w których podatek, wy­
bierany przez potrącenie, nie zostanie przekazany 
do kasy państwowej w wyznaczonym terminie.

UWAGA: Niedawno wyszła z druku kiążka pt. 
,,Prak tyczny podręcznik dla funkcjonarjuszy gmin­
nych i pow.“ o 880 stronach. Cena 200 Kcz. Do 
otrzymania w księgarniach. Warto ją zakupić.

SAMOR
Dodatek do „Gazety Kreso

GMINNY.
Redaguje Jan Tadrato, Ku wina.

Majątek zakładowy gminy.
Urzędy Powiatowe wystosowały w ostatnich 

czasach okólniki do urzędów gminnych z żąda­
niem, aby dla celów rewizyjnych zestawiły ma­
jątek zakładowy gminy od roku 1919 aż do roku 
1932 z wyznaczeniem wszystkich zmian, które 
w międzyczasie przeprowadzono.

Ażebyśmy lepiej zrozumieli, do czego właści­
wie zmierza powyższy okólnik, zastanowimy się 
nad pojęciem majątku zakładowego.

Wiadomo, iż pod słowem majątek gminny 
należy rozumieć wszystko co gminie należy, a 
więc wszystkie jej ruchome i nieruchome rzeczy 
oraz upoważnienia.

Majątek gminny dzielimy na zakładowy, ina­
czej też zwany zarodowy, i na majątek bieżący, 
Majątek zakładowy składa się z gruntów, budyn­
ków, wkładek, papierów wartościowych i wierzy­
telności, które powstały z dochodu za sprzedany 
majątek zakładowy lub które zostały zdeklaro­
wane za majątek zakładowy.

Podobnie jak gmina ma swój majątek zakła­
dowy, tak i różne przedsiębiorstwa i fundusze, 
będące w zarządzie gminy, mogą mieć majątek 
zakładowy.

Z nazwy samej majątku zakładowego wypływa, 
iż jest to majątek, który nie śmie być uszczu 
plony.

Ażeby gminy zasadę nieuszczuplania majątku 
zakładowego dotrzymywały, zawiera śl. regulamin 
gminny w § 61 wyraźne postanowienie, iż ma­
jątek zakładowy gminy lub funduszów i przed­
siębiorstw, będących w zarządzie gminy nie śmie 
być uszczuplony.

A jeżeli już ma się jakąś rzecz, należącą do 
majątku zakładowego gminy lub przedsiębiorstwa 
czy funduszu przez gminę zawiadywanego, sprze­
dać, dać do zastawu, albo obarczyć trwałym 
ciężarem, musi być odnośna uchwała zastępstwa 
gminnego przedłożona władzom nadzorczym do 
zatwierdzenia w myśl § 89 śl. regulaminu gmin­
nego.

Z punktu widzenia ostatnich dwu ustępów 
zrozumiemy w zupełności tendencję wspomnia­
nego okólnika władz nadzorczych, dotyczącego 
nakazu zestawienia majątku zakładowego gminy 
za czas od roku 1919 aż do roku bieżącego.

Chodzi więc o to :
i Czy majątek zakładowy gminy nie uległ 

uszczupleniu.
2. Czy w wypadkach sprzedaży i obarczenia 

majątku zakładowego przestrzegano postanowień 
§ 89 śl. regulaminu gminnego.

W większych gminach, mających urzędników 
i prowadzących należycie księgi rachunkowe i 
inwentarz, nie sprawi żądane zestawienie majątku

zakładowego dla wLdz nadzorczych żadnych 
większych trudności.

Gorzej będzie się sprawa przedstawiała w ma­
łych gminach, w których ewidencja majątku za­
kładowego i jego zmian nie będzie tak ścisła 
jak w gminach wielkich.

I tak zdarzą się wypadki, iż się sprzedawało 
pole gminne, należące do majątku zakładowego 
przyczem otrzymanych pieniędzy nie ulokowano 
na książeczkę winkulowaną, albo też sprzedano 
papiery wartościowe, będące częścią składową 
majątku zakładowego, a pieniędzy użyto na cele 
gospodarki bieżącej, albo z pieniędzy zakładowych 
zakupione pole, którego wszakże nie zdaklaro- 
wano za część majątku zakładowego, a które 
później sprzedano a gotówki użyto na inne cele 
i t. p.

Zdarzą się może wypadki, iż gmina kiedyś 
przed 40 laty miała pokaźny majątek zakładowy 
i że obecnie z niego już niewiele pozostało.

Zestawienie to będzie przeto wymagało w nie­
jednej gminie żmudnej pracy, często będzie trze­
ba zaciągać infurmacyj u poprzednich naczelni­
ków gminy, członków zastępstwa gminnego i 
rady gminnej

Zestawieniu owemu będzie też trzeba poświę­
cić jak najwięcej dokładności, gdyż będzie ono 
zbadane przez władze nadzorcze, które na jego 
podstawie zarządzą dalsze kroki celem przywró­
cenia majątku zakładowego do stanu pierwotne­
go, a więc do stanu nieuszczuplonego

W interesie gmin polecamy przeto, aby z zesta­
wieniem majątku zakładowego nie zwlekano i 
aby poświęcono zestawieniu temu uwagę, na ja­
ką ze względu na doniosłość majątku zakłado­
wego zasługuje.

Uzupełniające wybory do rady gminnej.
Dosyć częste bywają wypadki, iż podczas 

trwania kadencji wyborczej opróżni się mandat 
w radzie gminnej wskutek rezygnacji, skonu itp. 
W takich wypadkach przeprowadza się uzupeł­
niające wybory do rady gminnej. Wybory te są 
całkowite albo częściowe. W rachubę bierzemy 
najpierw gminy, w których wybory przeprowa­
dzono na zasadzie proporcjonalności.

Całkowite wybory, a więc wybory całej rady 
przeprowadza się w wypadkach, jeżeli opróżni 
się miejsce naczelnika gminy i jeżeli wskutek 
nowych wyborów naczelnika i jego zastępców 
nastanie zmiana w zastąpieniu stronnictw 
wyborczych w radzie gminnej (chodzi tylko 
o zmianę ilościową w porównaniu do liczby, któ­
rą pierwotnie obliczono przy ukonstytuowaniu 
się rady gminnej). Taka zmiana w zastąpieniu 
może nastać wtedy, jeżeli nowy naczelnik albo 
zastępcy zostaną wybrani z innych stronnictw,



70 SAMORZĄD GMINNY.

niż pierwotnie. W takich wypadkach komisja, 
kierująca wyborami ustali według zasad propor­
cjonalności ilość członków rady gminnej, przypa­
dającą na poszczególne strcnnictwa, przyczem 
naczelnika i jego zastępców zaliczy się do tych 
stronnictw, do których należą. Owszem nowe 
wybory radnych według nowego obliczenia prze­
prowadzi tylko to stronnictwo, którego zmiana 
dotyczy Jeżeli funkcje naczelnika i zastępców 
przypadną tym samym stronnictwom, które mia­
ły je zaliczone do liczby mandatów, pierwotnie 
tym stronnictwom przydzielonych, to wtedy wy­
bory uzupełniające są ukończone, nawet wtedy, 
chociażby funkcje te co do kolejności zostały 
zmienione (np stronnictwo, które miało i zastęp­
cę, ma obecnie burmistrza), ponieważ zmiana 
ilościowa w zastąpieniu poszczególnych stronnictw 
nie nastąpiła.

Jeżeli opróżni się tylko miejsce zastępcy lub 
miejsce radnego, przeprowadzi wybory tylko to 
stronnictwo, do którego należał odstępujący fun- 
kcjonarjusz, a nie stronnictwa, które go pierwo­
tnie wybrały a to dlatego, ponieważ mandat ten 
zaliczono odnośnemu stronnictwu, do jego pro­
porcjonalnego zastąpienia, które przez całą ka­
dencję nie ulega zmianie. To samo dotyczy 
uzupełniających wyborów do komisyj.

W gminach, w których przeprowadzono wy­
bory według zasady relatywnej większości, prze­
prowadzi się uzupełniające wybory naczelnika 
lub zastępców albo też radnych zawsze z pleoum, 
jak pierwotnie.

Przeciwko uzupełniającym. wyborom może każ­
dy wyborca wnieść zarzuty do 8 dni po wybo­
rach. Rozstrzyga o nich Urząd Krajowy do dwu 

i miesięcy.

Pracownicy gmin, znaczenie 
postanowień § 212 ustawy o poboradi 
Nr. 103/1926 w stosunku do pracowni­
ków kontraktowych.

W ostatnim numerze „Dziennika Urzędowego 
Urzędu Powiatowego we Frysztacie“ jest podług 
rozporządzenia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
z 6 czerwca 1932, Nr. 41 592-1932-3 umieszczona 
następująca notatka;

„Gminy rozpisują w ostatnich czasach prawie 
z reguły konkurs na miejsce kontraktowego pra­
cownika gminnego,

Ponieważ postanowienia § 212 ustawy o pobo­
rach oraz § 53 i 91 ustawy organizacyjnej doty­
czą według ogólnego brzmienia również pracow­
ników kontraktowych, zwraca się gminom uwagę 
na to, aby przy tworzeniu miejsc kontraktowych 
pracowników postępowały w ten sposób, ażeby 
postanowienia § 212 zostały dotrzymane i aby 
Urząd Powiatowy nie musiał według § 91 i 92 
śląskiego regulaminu gminnego uchwał Zastępstw 
gminnych w tym kierunku zawieszać.“

Co nowego przynosi owa notatka?
Wiadomo iż dotychczas gminy przyjmowały 

kontraktowe i pomocnicze siły według zapotne 
bowania na podstawie uchwały zastępstwa gmin­
nego a często nawet na podstawie uchwały rady 
gminnej. Uchwała taka wchodziła w życie bez 
jej zatwierdzenia przez władze nadzorcze.

Obecnie zmienia się postać rzeczy wskutek 
interpretacji postanowień § 212 ustawy o po­
borach przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych. 
Jeżeli gmina chce obecnie przyjąć do służby pra­
cownika kontraktowego, musi zastępstwo gminne 
najpierw uchwalić, iż dla wykonywania określonych 
prac w gminie ustanawia się miejsce pracownika 
kontraktowego z wyznaczeniem płacy czy też 
remuneracji, połączonej z tem miejscem. Uchwa­
ła taka podlega w myśl przytoczonego okólnika 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych zatwierdzeniu 
przez Wydział Powiatowy według postanowień 
§212 ustawy o poborach Nr. 103/1926. Mając 
zatwierdzenie władz nadzorczych, może dopiero 
gmina przeprowadzić obsadzenie takiego za­
twierdzonego miejsca przez siłę kontraktową.

W razie nieprzestrzegania tego sposobu postę­
powania przy przyjmowaniu sił kontraktowych 
bądą władze nadzorcze (urzędy powiatowe) od­
nośne uchwały zawieszały podług postanowień 
§91 i 92 śląskiego regulaminu gminnego.

Zwracamy przeto gminom uwagę na to, aby 
uchwały, dotyczące utworzenia miejsc kontrakto­
wych, przedkładały Wydziałowi Powiatowemu 
do zatwierdzenia. W ten sposób unikną nieprzy­
jemności zawieszenia takiej uchwały przez władze 
nadzorcze.

Kontrola i rewizja gospodarki gminnej.
Gospodarka gminy jako jednostki publiczno­

prawnej podlega kontroli publiczności, dalej kon­
troli wewnętrznej i wreszcie badaniu i rewizji 
przez władze nadzorcze.

Kontrola publiczności, zwłaszcza ze strony 
podatników i wyborców w sprawach gospodarki 
gminnej jest u nas zapewniona w wysokim sto­
pniu. Najważniejsze elaboraty gospodarki gmin­
nej a mianowicie preliminarz i rachunki roczne 
muszą być na 14 dni przed posiedzeniem zastępstwa 
gminnego wyłożone do publicznego wzglądu 
celem wnoszenia uwag, dzień i godzina posiedze­
nia samego musi być 3 dni zgóry opublikowa­
na, posiedzenie jest dostępne publiczności a 
uchwały co do preliminarza i rachunków muszą 
być znów w gminie przez 14 dni opublikowane.

Oprócz tego obowiązek opublikowania uchwał 
znajduje zastosowanie i dla wydatków nie zawar­
tych w preliminarzu, dla obniżenia preliminowa­
nych dochodów, dla ważnych poczynań gospo­
darczych podług § 23 noweli 329/1921 (sprzedaż 
majątku nieruchomego, zastaw lub obarczenie 
majątku gminnego, kupno nieruchomości, zaciąg­
nięcie pożyczki lub przejęcie poręki, wydzierża­
wienie majątku gminnego, sprzedaż lub zakupno 
uprawnień) oraz dla zasiłków, opłat i danin 
gminnych.
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Przeciwko tym uchwałom może każdy wybor­
ca lub podatnik w gminie wnieść odwołanie do 
Urzędu Powiatowego, który rozstrzyga o nich 
w pierwszej instancji za wyjątkiem odwołań 
przeciwko preliminarzowi gminnemu, o których 
rozstrzyga w pierwszej instancji Wydział Powia­
towy a w drugiej Wydział Krajowy. Odwołanie 
wnosi się za pośrednictwem urzędu gminnego.

Oprócz wewnętrznej kontroli na gminie samej 
(nad naczelnikiem gminy jest rada gminna a nad 
naczelnikiem i radą gminną zuów zastępstwo 
gminne) jest utworzony specjalny organ kontrol­
ny a mianowicie gminna komisja skarbowa, któ­
ra ma prawo kontroli wszelkiej gospodarki 
gminnej natury skarbowej i prawo rekursu z 
mocą odraczającą przeciwko wszystkim uchwałom 
zastępstwa gminnego o charakterze skarbowym. 
Przysługuje jej prawo rekursu w drodze instan­
cyjnej aż do Najwyższego Trybunału Admini­
stracyjnego.

O jej kompetencji, prawach i obowiązkach na­
pisaliśmy zresztą obszerny artykuł w Samorządzie 
Gminnym p.t. „O gminnych komisjach skarbo­
wych“, dlatego w niniejszej notatce nie będziemy 
się o niej rozwodzili.

Najdonioślejszą kontrolą gospodarki gminnej 
jest jej rewizja przez władze nadzorcze podług 
§ 18 ustawy Nr 329/1921. Rewizję tą ma prze­
prowadzić z urzędu Wydział Krajowy przynaj­
mniej raz na cztery lata w gminach ponad 3000 
mieszkańców a Wydział Powiatowy w gminach 
do 3000 obywateli. Rewizję fachową ma wymie­
niony urząd przeprowadzić zwłaszcza wtedy, je­
żeli ma podejrzenie niewłaściwej gospodarki. 
Koszta rewizji płaci urząd, przeprowadzający re­
wizję. Jeżeli gmina sama żąda władzę nadzorczą 
o przeprowadzenie rewizji, wtedy też sama uisz­
cza koszta, połączone z jej wykonaniem. Przy 
urzędowej rewizji można gminie nakazać zwrot 
kosztów rewizji aż do połowy, o ile w gospodar­
ce gminnej stwierdzi się nieścisłości lub niepo­
rządki. Naczelnik gminy jest zobowiązany prze­
dłożyć wszelkie potrzebne źródła i protokoły. 
Również wszystkie urzędy publiczne, samorządo­
we i państwowe są obowiązane pomagać w gra­
nicach przepisów organom, przeprowadzającym 
rewizję.

Co do rewizyj samych przeprowadzanych przez 
władze nadzorcze, trzeba zaznaczyć, iż w następ­
stwie reorganizacji administracji politycznej nie 
dotrzymywano u nas ze względów technicznych 
i ze względu na brak kwalifikowanych sił urzęd­
niczych terminu 4 lat, ustalonego przez ustawę 
do przeprowadzenia rewizyj gospodarki gminnej. 
Obecnie po usprawnieniu administracji przychodzi 
kolej na należyte przeprowadzenie rewizyj przez 
władze nadzorcze Trzeba więc przyjąć, iż obec­
nie po ustaleniu programów rewizyjnych będą 
gminy zmuszone liczyć się z tem, iż przynaj­
mniej raz na cztery lata zostanie u nich przepro­
wadzona rewizja gospodarki gminnej. Zresztą 
przeprowadzenie takiej rewizji leży w interesie 

gminy, gdyż rewizja fachowa zwraca gminie u- 
wagę na usterki w gospodarce, których inaczej 
nie zauważonoby.

Od którego dnia liczy się termin do 
podania odwołania przeciwko uchwale 
Zastępstwa gminnego?

Dzień, od którego liczy się termin do podania 
odwołania przeciw uchwale Zastępstwa gminne­
go, nie jest w każdym wypadku ten sam. Podług 
postanowień § 90 śl. regulaminu gminnego można 
przeciw uchwale Zastępstwa gminnego wnieść 
odwołanie do władz nadzorczych do 14 dni licząc 
od dnia ogłoszenia lub oznajmienia uchwały a to 
na ręce naczelnika gminnego (urzęęlu gminnego)

A więc w wypadkach, w których ustawa na­
kazuje publiczne ogłoszenie, np. przy uchwale o 
preliminarzu gminnym, nie liczy się terminu do 
podania odwołania od dnia zapadnięcia uchwały, 
lecz od dnia wywieszenia ogłoszenia o uchwale.

W innych znów wypadkach jest wymagane, 
aby o uchwale zostały indywidualnie zawiado­
mione jednostki, choćby ze względu na to, że tak 
postanawia ustawa, lub dlatego, iż indywidualne 
zawiadomienie wypływa z charakteru sprawy samej 
zwłaszcza, jeżeli uchwała zaczepia prawa pewnej 
osoby (np zasiłki według § 26 noweli skarbowej 
z r. 1921). W takich więc wypadkach, w których 
jest wymagane osobne zawiadomienie Inb w których 
tak ustawa nakazuje, liczy się termin do podania 
odwołania przeciw uchwale zastępstwa gm. od dnia 
zawiadomienia względnie doręczenia.

Jeżeli wszakże ustawa nie wymaga publicznego 
ogłoszenia uchwały albo jeżeli nie jest konieczne 
indywidualne zawiadomienie o uchwale, płynie 
termin do podania odwołania przeciw uchwale 
Zastępstwa od dnia uchwały. Postaci rzeczy nie 
zmienia fakt, iż opublikowano uchwałę, która 
nie musiała być wywieszona. A więc i w 
wypadku w którym opublikowano uchwałę, któ­
rej według przepisów ustawowych nie było trze­
ba opublikować, liczy się termin do podania od­
wołania od dnia uchwały a nie od dnia opubli­
kowania. (Rozstrzygnięcie Najwyższego Trybu­
nału Administracyjnego Nr. 2215/30)

Termin, w którym można wnieść odwołanie 
przeciw uchwale zastępstwa gminnego, jest podług 
§ 90 śl. regulaminu gminnego i § 12 ustawy 
Nr. 76/1919 czternastodniowy

Piętnastodniowy termin odwoławczy dla miej­
scowych rad szkolnych i dla zastępstw przyszkol­
nych gmin przeciw uchwałom zastępstwa gmin­
nego, upoważnionego do ustalenia preliminarza 
szkolnego, jest terminem wyjątkowym.

Podług rozstrzygnięć Najwyższego Trybunału 
Administracyjnege liczy się termin do podania 
odwołania w myśl przepisów śl. regulaminu 
gminnego od dnia następującego po dniu ogło­
szenia lub oznajmienia uchwały.

Postanowienia powyższe, będące już właściwie 
postanowieniami specjalnemi, są ważne tak dla
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w sali gimnastycznej szkoły wydziałowej. Zapra­
szamy wszystkich zwolenników miejscowych i 
Pdzamiejscowych.

Wędrynia. (Podpalacze.) Dwa pożary naraz 
zdarzyły się w naszych okolicach. Najpierw za­
jaśniała luna poza Jaołonkowem, gdzie spaliła się 
chata. Wkrótce potem około godz. 12 w nocy pa­
liła się stodoła Czaputy we Wędryni. Spaliła się 
doszczętnie. Zachodzi tiu prawdopodobnie wypa­
dek podpalenia, ponieważ stodoła stała osobno. 
Zandarmerja robi usiłowania, by zbrodniarza unie 
Szkodliwie.

Grodziszcz. Nasza Straż Pożarna obchodziła w 
lipcu uroczytość dziesięciolecia istnienia. Uroczy­
stość tą urozmaicono ćwiczeniami straży pożar­
nych, poczerń nastąpił festyn i dekorowanie człon­
ków. Na uroczystość naszą przybyły bratnie stra­
że z Trzanowic, Żukowa Górnego, Cierlicka Gór­
nego i Dolnego. Ćwiczenia pod komendą p. Walka 
Wypadły wzorowo, wykazując, że członko vie 
straży swych obowiązków nie lekceważą, lecz 
wykorzystowują każdą sposobność, aby wyka­
zać, że zawsze gotowi nieść pomoc bliźniemu. 
Po defiladzie i pochodzie przemówi! do straża­
ków p. Wałek, dziękując za susmienną pracę w 
naszych Strażach polskich. Po przemówieniu miej­
scowego prezesa Straży Pożarnej p. J. Kadłub­
ka udekorowano 16 strażaków w nagrodę za su­
mienną dotychczasową pracę. Ze sprawozdania, 
■Wygłoszonego przez p. Topiarza wynika, że w 10- 
leciu istnienia Straży Pożarnej urządzono 30 naj­
rozmaitszych przedsiębiorstw z czystym docho­
dem 33.000 koron, zakupiono sikawkę, kosztem 
29.01'0 koron, wybudowano strażnicę za 5.000 ko­
ron. Straż nasza należy do towarzystw ruchli­
wych i stojących na straży naszych interesów 
Polskich.

Trzyniec. Inż. Ferdynand Rotter padł ofiarą 
tragicznego wypadku w Alpach. Będąc we wy­
sokości 3.000 m został przez spadający kamień 
strącony z wysokości 20 m. Ciężko rannego od­
wieziono do szpitala włoskiego.

Bystrzyca. Na polską szkołę wydziałową zło­
żyli: Związek Młodzieży Polskiej w Bystrzycy 
■800 Kcz, Koło Macierzy Szkolnej w Bystrzycy 
■400 Kcz, Spółdzielnie mieszkań, w Cieszynie 200 
Kcz. Kluż Ludwik, urzędnik browaru w Bystrzycy 
1'00 Kcz, Budnik Rudolf, dyrektor szkoły wydzia­
łowej 100 Kcz, ks. Chaberkowski Stefan, kate- ' 
-heta szkól Mac erzy Szkolnej 100 Kcz, Kozieł 
Jan, nauczyciel wydziałowy 100 Kcz, Ostruszka 
Paweł. nauczyciel szkoły wydziałowej 100 Kcz, 
žvla Emil, nauczyciel wydziałowy 50 Kcz, Wałek 
Jerzy, nauczyciel wydziałowy 100 Kcz, Jochim 
Arnold, nauczyciel szkoły wydziałowej 50 Kcz, 
Pokorny Józef, fryzjer w Bystrzycy 60 Kcz (de 
klarował 100 Kcz), N. N. 2.000 Kcz. Dary te prze­
znaczyła szkoła na zakupno pianina, które nabyła 
U firmy Zawadzka w Cieszynie Czeskim za kwotę 
6.400 Kcz. Wszystkim Szlachetnym Ofiarodawcom 
dyrekcja szkoły składa na tern miejscu najserde­
czniejsze podziękowanie.

Obóz Harcerstwa Polskiego 
W Łomnej Dolnej.

W przepięknej górskiej okolicy, w cudnej i«a- 
sz.ej wiosce Lomnej Dolnej rozbiło Harcerstwo 
Polskie w Czechosłowacji (Ol. Komenda Męska) 
Swój tegoroczny obóz, Na obszernej łące nad po­
tokiem rozpościera się 12 namiotów, mieszczących 
35 uczestników obozu, którego celem jest przygo­
towanie przyszłych zastępowych. Z przyjemno­
ścią stwierdzić trzeba, że ludność okoliczna jest 
naszemu Harcerstwu bardzo przychylna. Szcze- 
Sólnie przyciąga ją ognisko wieczorne. Niemal 
każdy z gospodarzy przynosi drzewo na ognisko, 
byle tylko doprowadzić do tego, ażeby ognisko 
się odbyło. Za to popieranie dążeń harcerskich 
hależy się naszej ludności podgórskiej jak naj­
szczersze uznanie i serdeczne podziękowanie. Spo­
łeczeństwo zagłębia, które w niejednym wypadku 
zbyt mało przejawia zainteresowania się pracami 
baśzych harcerzy, mogłoby sobie brać przykład 
z ludności okręgu jabłonkowskiego. Kierownikiem 
pbozu jest podharcmistrz Boi. Lechowicz, który 
dobrze wywiązuje się z nałożonych nań obowiąz­
ków.

Ostraw ski koks 
za węgierskie wieprze.

Robione są usiłowania, ażeby pomiędzy Cze­
chosłowacją a Węgrami zawarta została umowa 
handlowa tej treści, że Węgry wezmj z Czecho­
słowacji 3 miljony centnarów koksu wzamian za 
węgierskie świnie bagońskie. Niewiadomo, czy per 
traktacje uwieńczone zostaną pomyślnym rezulta­
tem, ponieważ Węgry zawarły już umowę z Pol­
ską na dostawę 2000 wagonów koksu z wymianą 
za odpowiednią ilość towarów owocowych. Wę­
gry nie mają bowiem dewiz na zapłacenie. Dziw­
ne czasy. Państwa zwracają do handlu wymien­
nego, jak w wiekach średnich.

Z Towarzystwa Rolniczego.
Nasi polscy rolnicy, zorganizowani w polskim 

Towarzystwie Rolniczym w Czeskim Cieszynie, 
rokrocznie urządzają tradycyjne dożynki. Jest to 
jeden dzień w roku, gdzie rolnicy nasi, czający po 
polsku i godności polskiej ro>nika-Ślązaka goto­
wi bronić zawsze i wszędzie, zbierają się dla ma­
nifestacji swych przekonań swej siły organiza- 
cynej, i jej sprężytości. Dożynki, to święto rol­
nika polskiego. W dniu tym robi Towarzystwo 
niejako przegląd swych sił i przyznać trzeba, pa­
trząc na te setki i tysiące zgromadzonej starszy­
zny i młodzieży rolniczej w Parku Sikory na do­
żynkach, że nasz stan rolniczy trzyma się hardo, 
dumny ze swej niezależności od różnych „vlasten­
ců“, usiłujących ten jednolity front rolników ślą­
skich podważyć, osłabić. Rolnik polski na Śląsku 
ito jedyny może stan, który jest naprawdę nie­
zależny, nie mjusi się obawiać, że go ktoś z pracy 
lub posady wyrzuci. Lecz mamy też wyjątki. Są 
bowiem zaprzańcy, tacy, co to za mile słówko, 

i nieraz z głupoty zapodobanią się „státotvorným“, 
' z braku ambicji tułają się w różnych twarzystwach 
' obcych, bo tam może kiedyś coś o 5 halerzy było 
tańsze, nie bacząc na jakość. Dzięki takim osob­
nikom natworzono w gminach naszych kółek to- 
jwarzystw rolniczych czeskich. Te błędne owiecz­
ki nawrócić niech bedzie zadaniem i usiłowaniem 
Towarzystwa Rolniczego. Dożynki mają służyć te­
mu celowi.

Gdyby tylko ci nasi zaprzańcy zechcieli zo­
baczyć tą milą a swojską zabawę lolniczą w Par­
ku Sikory, możeby sumienie tego lub owego zdo­
łało mszyć się i upamięta się, wróci tani, gdzie 
dlań miejsce, do wielkiej rzeszy narodowo uświa­
domionych rolników polskich. Komitet organiza­
cyjny zapewnia, że zrobił wszystko dla urozmai­
cenia i uprzyjemnienia owego święta rolników 
polskich, by gościom dobrze było w gronie wiel­
kiej rodziny rolniczej.

Pójdziemy więc wszyscy dnia 21 sierpnia doi 
Parku Sikory na dożynki Towarzystwa Rolnicze­
go w Cieszynie Czeskim!

Przegląd gospodarczy.
Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: pszenica 

morawską 150—152 Kcz, słowacka 135—137 Kcz, 
żyto 118—120 Kcz, owies 100—102 Kcz, proso 
175—190 Kcz, siano 54- 56 Kcz, słoma 34—36 Kcz 
mąka pszenna Ogg 232—234 Kcz, gładka 228—230 
Kcz, pszenna nr. I. 198--200 Kcz, nr. II. 185—188 
Kcz, żytnia 165—170 Kcz, mąką karmową 110— 
140 Kcz, otręby 69—71 Kcz, tłuszcz amerykański 
880—990 Kcz.

Zboża u nas dostatek, więc też np. 100 kg jęcz­
mienia sprzedawano na Morawach za 80 Kcz-

Przemysł żelazny w Rumunji został skarte 
lowany.

Ceny papieru zostały w Polsce obniżone o 20 
do 30 procent.

Czeskosłowacki handel zagraniczny z Rosją 
wykazuje za pierwsze półrocze straty.

Zgłaszanie wierzytelności zagranicznych cze­
chosłowackich. Czechosłowacki bank narodowy 
wydal rozporządzenie, według którego mają być 
bankowi zgłaszane wszystkie związane wierzy-

■ telności czechosłowackie w Chile, Polsce i Ru­
munii

Choroba zboża w Polsce. Powiat bocheński 
wzdłuż doliny rzeki Raby dotknięty został kię 
ską rdzy na pszenicy. Słoma jest zupełnie znisz­
czona a ziarna wysypały się z kłosów. Można

się spodziewać najwyżej 15% ziarna do zbiorów.- 
Klęska ta jest tutaj tern dotkliwsza, że nie star­
czy dojrzałej pszenicy na zasiew ozimy î trzeba 
będzie sprowadzać ją z okolic dalszych, których 
rdza nie dotknęła. Równocześnie donoszą nam z 
Gorlic, że i w tamtejszym powiecie rdza niszczy 
słomę i ziarno pszenicy, szczególniej w Mosz­
czenicy.

Klęska rdzy pszenicy w Polsce. Towarzystwo 
Organizacyj Rolniczych występuje do rządu z 
prośba o przyjście z pomocą rolnikom, dotkniętym 
klęską nieurodzajów z powodu zniszczenia zbio­
rów pszenicy przez rdzę w wielu okolicach Polski.

Sowiety zrobiły wielkie zamówienia na Śląsku 
Górnym. Chodzi o dostawę żelaza i stali na 20 
milionów złotych, 100 cystern amonjaku wartości 
1 miljona złotych i dużego transporu kół do wa­
gonów tramwajowych.

Austria oszczędza. Zarząd miasta Wiednia po­
stanowi! zwolnić 10% policjantów.

Streik górniczy w Belgii załamuje się, górnicy 
powracają do pracy.

Zniesienie zakazu używania alkoholu w Ame­
ryce jest zgoła pewne. Browary amerykańskie 
które przez długi czas spoczywały, przygotowu­
ją się do kampanii.

j Klęska głodu nawiedziła Japonię, gdzie sytu.i- 
'cja w niektórych prowincjach przeludnionego pań 
;stwa jest tak tragiczna, że rolnicy, będąc w ob­
liczu śmiercj głodowęG, sprzedawają swe córki 
jak donosi prasa, biorac za jedną 3 dolary. Lud­
ność żywi się korzeniami.

Sztuczny jedwab z nafty. W Ameryce udało 
się podobno wynaleść sposób fabrykacji produktu, 
podobnego do sztucznego jedwabiu, z odpadków 
naftowych. Nowy produkt odznaczać się będzie 
większem podobieństwem do naturalnego jedwa­
biu.

Ograniczenia imigracji w Stanach Zjednoczo­
nych. Senat Stanów Zjednoczonych uchwalił usta­
wę, wprowadzając szereg obostrzeń do istnieją­
cych przepisów imigracyjnych. Między innemi o- 
graniczona została liczba studentów, przybywa­
jących do Stanów Zjednoczonych na stud ja, po­
nadto wprowadzono szereg utrudnień przy przy­
wożeniu służby domowej przez przedstawicieli 
państw obcych. Ustawa przewiduje ograniczenia 
przyjazdu rodzin przebywających już w Amery­
ce emigrantów.

Ze sportu.
Zwycięstwo Polaka na Olimpiadzie światowej.

W amerykańskiem mieście Los Angelos odby­
wają się międzynarodowe popisy, zawody sporto­
we. Najcięższym punktem olimpiady był bieg na 
10 km, do którego stanęli najlepsi biegacze świa­
ta. Świetne zwycięstwo odniósł Polak Janusz Ku- 
sociński, przerwawszy taśmę mety w czasie re­
kordowym 30 : 12,4. Groźni biegacze światowi 
Iso H0I0 i Virtan, obaj z Finlandii, zostali poko­
nani.

I Zwycięstwo Polaka powitane zostało z entu­
zjazmem przez całą widoyaiię a kable i druty 
telegraficzne, w dziesiątkach tysięcy telefonów, 
gazet wielkich rozniosło na cały świat imię Po­
laka, który na międzynarodowej olimpiadzie zdo­
był zloty medal olimpijski.

i Światowy olimpijski rekord zdobywa Walasie- 
wiczówna w biegu na 100 m. Czas 11.9.

I Weisówna w rzucie dyskiem obsadziła dopiero 
trzecie miejsce.

W dźwiganiu ciężarów zdobyli dwa pierwsze 
miejsca dwaj ciężkoatleci czescy Skobla i Pśe- 
nička.

Plawczyk i Heljasz nie doszli do finału. « * «
PKS. „Pogoń“, Frysztat — SK- „Slavia“, Orłowa 

3 : 3 (2 : 3).
Drugie spotkanie przyjacielskie obu klubów, 

które odbyło się w ubiegłą niedzielę na boisku w 
Orlowej, zakończyło się wynikiem remisowym. 
Pierwsza połowa należała do gospodarzy, grają­
cych ze słońcem, którzy też przez jedenastkę zy­
skują prowadzenie. W drugiej połowie inicjatywę 
gry obejmują goście, a tylko przez niedyspozycję 
strzałową nie mogli liczbowo wykazać swej prze­
wagi.

PKS. „Polonia“, Karwina — DSV. Oderberg 
5 : 0 (0 : 0).

„Siła“ Trzyniec — AFK Sucha (1 : 2) (1 :0).
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warto*
i rzeczy

za 140 Kč,

LOTERIĘ Juz zestawioną,
FftflTOWĄ ściowych i ładnych

dostarczy Wam ommowb»
Łudcwa Drukarnia we Frysziacie.

Komunikaty.
Karwina. Kier, ochronki i Koto Mac. Szkol­

nej poczuwa się do miłego obowiązku podzięko­
wania wszystkim, którzy w jakibądź sposób przy­
czynili się do urządzenia w dniu 5 lipca br. festy­
nu ochronkowego. Dziękuje się zwłaszcza mistrzy 
niom ochronki za ich trudy około wyćwiczenia tak 
ślicznych i licznych i oryginalnych ćwiczeń z 
dziećmi ochronki, wszystkim ofiarodawcom z 
miejsca i okolicy za tak hojne dary do bufetu, lo- 
terji fantowej i innych gier, jakoteż za złożoną 
gotówkę i wykonaną pracę, obywatelom i gości j/n 
za liczne zjawienie się na festynie, komitetowi 
za ofiarną pracę około przygotowania festynu. 
Ze szczególnem uznaniem dziękuje się naszemu 
niestrudzonemu jałmużnikowi, p. Donocikowi za 
pilne zbieranie darów w naturze i gotówki, przez 
co lwią częścią przyczynił się do osiągnięcia wię­
kszego zysku na gwiazdką dla biednej dziatwy-

Z Sekcji chórowej „Jedności“. W sobotę, dnia 
6 sierpnia odbędzie się w polskiej szkole wydzia­
łowej w Cieszynie Czeskim o godz- 14.30 zebranie 
sekcji chórowej. Wobec konieczności reorganizacji 
chóru uprasza się wszystkich dotychczasowych 
jego członków a zarazem absolwentów gimnazjum 
orłowskiego i cieszyńskiego, mających zamiar 
wstąpić do chóru „Jedności, o pewne i punktualne 
przybycie. Po zebraniu odbędzie się próba chóru.1 
Zwraca się uwagę na możność korzystania z po- , 
wrotowych ulgowych biletów kolejowych.

Rozmaitości.
Kierownik banku frydeckiego Böhmisch 

Industrialbank został aresztowany pod zarzutem, 
że współpracował z szajką bandytów, którzy do 
lokalu w nocy z czwartku na piątek weszli, Kasę j 
rozpruli i zabrali gotówkę we wysokości 168.499 
Kcz. Aresztowanym jest buchalter Kalfuss, 
który, przygotowawszy wszystko, namówił dwu 
bandytów do czynu. Początkowo się wymawiał, 
ostatecznie jednak przyznał się do wszystkiego

Z powodu nieszczęśliwej miłości obiesił się ’9- 
letni robotnik Gajgenberg w Witkowicach.

65 osób pewnej wsi około Bratysławy odwis- ( 
ziono do instytutu Pasteura, ponieważ zostały í 
pokąsane przez wściekłego psa.

Dwaj cyganie pokłócili się ze sobą u Węgier-, 
skiego Hradyszcza a potem wzięli się, do noży j 
i tak jeden drugiego „oprawiał“, że jeden z nich 
wkrótce umarł.

Nieszczęście przy budowie szkoły. Koło Oło­
muńca zawalił się sufit niewybudowanej jeszcze 
szkoły i ciężkie rany przy tern odniosło 6 osób. '

Dzieł«, nasze-

Dzieło nasze-

Dzieło nasze-

we własnym domu.

stosownie od umowy.

R

Straszny czyn. Pewien mężczyzna, którego 
chciano odwieźć do domu pracy przymusowej, 
obciął sobie wszystkie palce u lewej ręki, by tam 
nie musieć iść. Stało się to w Ołomuńou.

W pewnej fabryce nowojorskiej nastąpił wy­
buch, który spowodował śmierć 4 osób, a 20 zo­
stało rannych.

Piorun uderzył w Angljj do samolotu, który z 
tego powodu spadł, roztrzaskał się a lotnicy po­
nieśli śmierć na miejscu.

Czterech turystów włoskich znalazło śmierć 
w Alpach, spadłszy w przepaść z wysokiej skały.

Pierwsza rakieta do stratosféry ma być w tych 
dniach wystrzelona z wyspy Rugji przez niemiec­
kiego inżyniera Winklera.

W Prusach Wschodnich wybuchła epidemja ty­
fusu brzusznego.

Z powodu upałów stracił mowę i zwar jo wał 
pewien robotnik w Budapeszcie.

Fala porwała na wybrzeżu francuskim 50 dzie­
ci do morza. Większą część zdołano wyratować, 
pewna część się utopiła.

60 nacjonal-socjalistów w Hannowerze rozcho­
rowało się na zatrucie po spożyciu ryb.

Katastrofa kolejowa w Polsce. Przepełniony zu­
pełnie pociąg pośpieszny, wiozący gości na świę­
to mdrza do Gdyni, uległ koło Tczewa katastro- 
fie. Maszynista nie zauważył, że tor był świeżo 
naprawiony i rozwinął szybkość 90 km na godzi- . 
nę. Skutki tego zapomnienia były straszne. Po­
ciąg uległ na rozluźnionych szynach wykolejeniu. 
Jeden wagon przewrócił się, sześć wagonów u- 
legło wykolejeniu. Maszynista nie mógł na czas 
zahamować, to też pociąg jechał jeszcze jakiś czas 
wlokąc wykolejone wagony. Lokomotywa i pierw i 
sze wagony zostały na szynach nieuszkodzone- 
Z wykolejonych wagonów wydobyto 17 osób 
ciężko rannych, z których dwie zmarły i 34 osób 
lżej rannych. Po odłączeniu wykolejonych wago 
nów pociąg pojechał dalej.

A. KRUTAK,
POLACY! POLKI!

Wiedza o Polsce 
0 WSZYSTKIEM DLA WSZYSTKICH! 

„KIESZONKOWA ENCYKLOPEDIA 
POPULARNA4 

oto dieło, które na 8000 stronach druku (petitem) 
obejmuje materjał naukowy, powabiiy-opraccwany 
w sposób popularny, przystępny dla wszystkich — 
a przez to właśnie stanie się nieodzownym przewc d- 
nikiem najszerszych warstw społecznych.
Dzieło nasze-

Pozwalam sobie zawiadomić szanowną P. T. 
Publiczność, iż otworzyłem w Łąkach n. O. 

mechaniczną stolarnię 
i przyjmuję wszelkie prive w ter zakres 
wchodzące. Wybór tanich i gustów, mebli.

mech Stolarnia 
w łJakach

w Doi, Błędowicach.
(Dom Robotniczy).

w Czeskim Cieszynie,
ul. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

przyjmują wkładki na oszczędność c 1 iía/* aí
1 w rachunku bieżącym i płacą od nich Jo I WICCCI

Udziela pożyczek na hipoteki i weksle 
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz 

KANTOR WYMIANY ; kupuje i sprzedaje obce pieniądze po przystępnych cenach.

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietraszka

odpowie każdemu na wszystkie py­
tania, rozstrzygnie wszelkie wątpliwo­
ści w dziedzinie naukowej czy literac­
kiej, społecznej, politycznej czy gos­
podarczej.
przez swą bogatą treść zastąpi cały 
szereg książek naukowych, niedostęp­
nych dla wszystkich z powodu drcgiuj 
ceny — a da bogaty materjał infor­
macyjny nietylko przeciętnemu czytel­
nikowi ale i uczonemu specjaliście, 
położy specjalny nacisk na rzeczy czys­
to polskie i postara Się w każdym 1 
wypadku ujawnić pewną wspólność 
między faktami ogólnej natury a z ja 
wiskami na gruncie polskim.
będzie zbiorem wszelkich wiadomości 
z życia codziennego a które są warun­
kiem i podstawą wiedzy ogólnej: teo­
retycznej i praktycznej.
Nasza encyklopedia 

dla Was Polakó na obczyźnie 
stanie się pomocą w życiu i pracy, stanie sie przy­
jacielem, przewodnikiem duchowym — wsksże Wam 
drogę do celu — powie Wam wszystko o POLSCE 
uzupełni Wasze braki w wykształceniu i wiad< m< ś- 
ciach ogólnych.
Kupić powinien więc każdy i stale ją nosić przy sob'e' ! 
Cena w przedprenumeracie tylko 120 Kć (3 dolary)- 
Pieniądze wpłacać albo na konto P. K. O. 410.570 w Krakowie 
albo w liécie poleconym na adres:

Redakcja 1 Administracja j 
„Kieszonkowa encyklopedja pop.“ 

(Wiedza dla wszystkich).
Polland Kraków ul. Józetitów 10.

Pohukujemy Generalnych zastępców: Księgarnie Stowarzyszenia.

Założony w roku 1894.
BfiNK ROLNICZĄ I ROBOTNICZĄ WE FRĄSZTflCIE

We własnym domu, ul. Garncarska,
i jego filje

w Karwinie, 
w domu budów. Kadleca 
(naprzeciw hot. Ungra)
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1 A H Salon fortepianów - KUPKA-Mor. Ostrawa-Mar. Góry | 
lilii niar 1 ha'r>muÄna ^ład2,eiirm: Koc7a Korsek, August Förster, Rösler, Brož, Hansmann, ProïïsSr IU ł S JJdljafiVel,k’ Pa)kra sp?\ BJrta’ I^al,bor a Rous. — Najdogodniejsze warunki płacenia — dla klientów na trwa- I

& V V I«« defimtywnem stanowisku bez zadatku. Ilustrow cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kupna I
 »łnłrt wystiiwa. ť ' ■I
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„Itae dla Staisn‘1
Aby Gdynia była ogóinosłowiańskim portem.

Zwykliśmy spotykać w prasie czeskiej na Śląsku 
tylko napaści, skierowane pod adresem narodu 
polskiego a szczególnie ludu polskiego n.i bią-^ku. 
więc gdy znajdziemy w gazecie czeskiej artykuł 
przeciwnej treści, ogarnie nas znumienie. W odat- 
niin czasie zauważyliśmy, że inny duch wionął 
w szei egach Czechów na Ś ąsku. Zrazu nieśmiało 
jakby się wstydzili, teraz coraz wyiaźn ej zazna­
cza się u nich nowy kierunek orjenlaeji Zmuszeni 
do tego okolicznościami ogólnej sytuacji między 
Państwowej, zaizyiiają raz wraz wskazywać na 
Polskę jako jedyną sojuszniczkę, gwarantującą bez­
pieczeństwo pokoju w Europie środkowej, koniecz­
nego, żeby drobniejsze państwa mogły istnieć 
i rozwijać się.

Znamiennym jest, wstępny artykuł niedzielniej- 
szego „Mor.-slezského ďeníka“ pod nagłówkiem 
„Moře Slovanům!“ Zachwycając się nad przebie­
gam . święta morza ‘ w Gdyni, zaznacza autor 
artykułu, że manifestacja narodu poGk'ego w Gdyni 
potwierdziła niezachwianą wolę Polaków bronienia 
przystępu do morza i obrony Pomorza przed za­
kusami Niemiec. Te niezliczone tłumy narodu, 
Pisze autor, dały bardzo wyraźną odpowiedź na 
prowokacyjne zachowywanie s;ę Niemców odnośnie 
zachodnich granie Polski.

Pobite bowiem Niemcy podnoszą ponownie gło 
wę i golowi kontynuować swój dawny, znany 
program kolonizacji krajów słowiańskich i odpy­
chanie plemion słowiańskich od wybrzeży morskich, 
wgłąb Europy.

Było więc, czytamy w artykule czeskiej gazety, 
polskie „święto morza“ w Gdyni właśnie symbolem 
dla wszystkich Słomian. aby sobie uświadomili

Szkolnictwo polskie zagranicą
Pokończenie.

W a-iiji Polonji Zagraniczne', zmierzającej no 
rozbudowy szkolnictwa polskiego na obczyźnie, 
poważną rolę zaczyna również odgrywać naczelna 
jej reprezentacja — Rada Organ Polaków z Zagr. 
Ptagnąc, aby na wychodźtwo udawali się tylko 
nauczyciele doborowi Rada zorganizowała w roku 
bieżącym specjalne «kursy dla nauczycieli, 
mających pracować na w y e h o d ź l w i e », 
Pierwszy taki kurs odbywa się właśnie w Jorda­
nowie, pięknej podgórskiej miejscowości, położonej 
niedaleko Zakopanego. Program tego czterotygod­
niowego kursu wakacyjnego obejmuje :

a ideologję i strukturę środowisk poi. zagranicą;
b) szkolnictwo polskie zagranicą;
c) metody pracy oświatowo społecznej ;
d) język obcy;
e) sport i wychowanie fizyczne;
f) teatr, chóry i t p
Od kandydatów na kurs wymaga się: dobrego 

zdrowia i sprawności gimnastyczne sportowej, 
Pełnych kwalifikacyj nanezyr eUkich, przynajmniej 
3- leiniej praktyki w szkołach powszechnych, uz 
dolnień w zakresie pracy pozaszkolnej, zamiłowa­
na do pracy społeczno organizacyjnej, wieku od 
|at 22 do 40. Pozatem pożądana jest znajomość 
Jęzvka franciiskinm Inh niemieckiego, jak również

przesz! ść i pamiętali o przyszłość’. Płowa przez 
Mościckiego, czytamy tam dalej, że bez Pomorza 
i przystępu do morza niema >amodz;elno:ci Polski, 
mają symboliczne znaczenie dla wszystkich wogô'c 
Każą nam.. Słowianom, miłować morze, boć histora 
Polski i morza powtarza się w historji wszystkich 
Słów.an. Jak ciężkie walki te<zyii Słowianie bal 
kańscy o przystęp do morza, by mieć dla handlu 
otwartą drogę w swiai! Hauel-na polityka wie’ 
kich mocarstw, a przede wszystkieni Austrja, odpy­
chała szczepv Słowian południowych od Adrjatyku 
i morza Egejskiego. Wiele krwi przelano na Bał- 
kanie tylko dlatego, że poszczególne narody sło 
wiańskie dążyły do uzyska lia przystępu do morza

A obecnie treeiczne jest pod tym względem 
pot>żenie Czechosłowacji Państwo nasze niema 
nigdzie, poza papie rowem i za^ew: leniami w Ham 
bm-gu i Szczecinie, skrawka wyb zeża morskiego, 
i niema na przyszłość żadnych widoków ku lepsze 
mu, choć wysoko rozwinięty przemysł aż zdaje 
się prosić o przy-tęp do morza dla państwa cze­
si o-lewackiego. Niema widoków, by Czechosło 
wacja zyskała coś na Ad ya’yku, porŁy w Finn 
burgu i Szczecinie nie dają Cze -ho-łowacji pełnych 
koi zvíci, pozostałe więc ..-tarodainym tylko polski 
port Gdynia. N sz v y wóz pisze autor a»ty;ułu 
w „Mor-slezském deníku“ — tam musimy skie­
rować Mamy w Gdyni czeskosłowacką strefę por­
tową, ofiarowaną nam przez Polskę Rozbudujmy 
ją, zawrzyjmy odpowiednią umowę z Polską, 
a Gdynia stanie się nietylko portem poLkun, lecz 
portem całej Słowiańszczyzny środkowi j i wschod­
niej Europy! A jednym z nacze’nych celów po 
lityki państw słowiańskich musi ;ię stać praca nad 
wprowadzeniem w życic hasła: „Dajcie Słowianom 
przvstçp do morza!“

Przyjemnie sę czyta te słowa. Trzeba jednak 
me zapominać, że droga do spełnienia celów wiel­
kie’ po'i'vki międzypaństwowej Polski i Czechosło 

wykazanie się pracą w organizacjach oświatowych 
i wychowawczo ideowych.

Powstanie kursu dla nauczycieli, mających pra­
cować na wvchorź'wie, jo<*  przełomun w dotych­
czasowych stn-r-n'aeh szkolnych wśród Polonji 
Zagra:.«. Obejmowanie p'acôwek nauczycielskich 
na wychodźtwie nie będzie już rzeczą przypadko 
wą Tylko ludzie o naprawdę pierwszorzędnych 
kwalihkacjach umysłowych, społecznych i moral- 
mch będą mogli w przyszłoś-i liczyć na objęcie 
szkół na emigracji Będzie to miało wielkie zna­
czenie dla rozwoju kulturalnego Polonji Zagra­
nicznej.

Ostatnio Rada Organizacyjna rozpoczęła wśród 
Polonji Zagranicznej propagandę za stworzeniem 
na II Zjeździe Po'akôw z Zagranicy. jaki ma się 
odbyć w łecie 1934 roku, Światowego Zwią­
zku Polaków. Uważamy, że tylko powstanie 
takiego twardego, jednolitego bloku polskiego może 
umożliwić Polonji Zagranicznej zbliżenie się do 
ideału, jakim jest, skierowanie do szkół 
polskich wszystkich dzieci polskich 
w wieku szkolnym zagranicą. Pracując 
nad stworzeniem Światowego Z w i ą z k u 
Polaków, pracujemy równocześnie nad urze­
czywistnieniem na-zego maksymalnego programu 
szkolnego na terenach emigracyjnych i mniejszo­
ściowych.

wacji prowadzi przez Ślą^k. Tu trzeba uzgodnić 
interesy obu nan.dów, nie pozwo'ić bujać szko­
dliwemu szowinizmowi, a inną będzie praca dla 
przyszłość i.

Tymczasem ostatnie wydarzenia wpisowe wska­
zują, że w tym kie«unku jest ta Śląsku bardzo 
wiele do zrobienia Nie hże teraz au'or tak piękne­
go artykułu w „Mor. slezským deníku“ i i a ten 
lemat coś napisze a będzie to pożyteczny krok 
naprzód.

Z państwa, gdzie codziennie 
leje się krew.

Sytuacja, w której się obecne Niemcy znalazły, 
przypomina czasy w roku 1918. Wtedy N ■■.•ncy, 
rozbite i osłabione, zna azły się u progu no ego 
ustroju państwowego, nmnareb ści zostali pobici 
a Wilhelm poszedł na wygnanie. Dziś. go lutach 
wielu pow:atza się historja Zupełny rozła-o nastą­
pił w narodz ę. Wybrany pacia:nmit nie jest zdolny 
do pracy, skoro przeciw 23(> p >.słmn nacjonali­
stycznym stoi większość posłów opozycyjnych. Na 
dwu przeciwległych krańcach st-ją nieprzejednani 
wrogowie, prezydent Hindenburg stał się l>. znioc- 
nym, mówi się nawet otwarcie o jego' usuń ęciti. 
Sytuacja jest, nader naprężona, że zaś diogą p:r- 
lamentamą jest wyjść e niemożliwe, pozostaje 
więc tylko druga drogi:, droga gwałtu. Gwałtem 
chce Hitler usunąć rząd, prezydenta Hniiwiburga, 
by na jego imepce stanąć na czele państwa. 
Ogólna zawierucha opanowywuje kraj, m; > naj­
ostrzejszych zarządzeń i ustanowienia kary ś.merci 
za wszel.óe akty terom, położenie w ; ań-bwie 
nosi wyraźn oznaki poc ąlku otwatęi w-, jny do­
mowej Zamach? na przeciwników p< iuy> znych 
tej lub i innej pactji stały się ziaw ikiem (.oiic.ien- 
nem. Lecz teiaz wypadki poszły dalej. Tera:', przy­
szła kok-j m- sklepy i różne urządzenia spoti-. zne, 
które padają ofia ą zama howcówr. To już nie 
walki polityczno ale zwyczajny rozbój.

O dyktaturze myśii wiele rząd, lecz to s ę w 
praktyce nie da przeprowadzić, bo brak m ■ środ­
ków egz kutywy, kwestja, czy r ąd się wogóle 
utrzyma, a gdyby mu się to udało, wteay praw­
dopodobnie nasiąpi otwarta waika z Hitlerem

Kotłuje się tam w Niemczech wśród hii! u bomb 
wybuchających i strzałów. I lak, jak kiedyś wśród 
ogólnej zawieru hy W'ihelm musiał uchodź.<-. tak 
teraz, kiedy yowtarza się zawierucha dn. ;-wa, 
spodziewa ię tak Wilhelm jak i jego syn, że je­
den z nich na tro ne zasiędzie

Zobaczymy, co najbliższe wypadki w Niemczech 
przyniosą

1'80 Kč dziennie 
dla kobiet rezerwistów.

Tyle otrzymywały kobiety rezerwistów, odby­
wających ćwiczenia wojskowe za starej Austrii. 
Może to wtedy było wystarczającem, lecz dziś to 
zupełnie nie odpowiada stosunkom, a jednak tyle 
otrzymują jeszcze teraz kobiety. Že też nikt nie 
pomyślał o poprawie! Przynajmniej 10 Kcz dzien­
nie a nie byłoby i to wiele-

14 sierpnia FESTYN SOKOLI w Pol. Domu Kaiol. we Frysztacie.
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Rewolucja monarchistyczna , 
w Hiszpanji. |

Były król hiszpański Alfons nie zrezygnował 
w możliwości powrotu na tron hiszpański, ouie-! 
rając swe nadzieje o silną partję monarchistyczną 
w H’ ;zpanji. Monarchistami są przedewszystkiem i 
generał jwie. Oni to właśnie przygotowali, przy j 
pomocy pewnei części armji, zamach na obecnyj 
ustrój państwa Powstanie przeciwrządowe zaczęło ' 
się w Madrycie, gdzie oficerowie z bale mi o pa-1 
skami na ramionach próbowali obsadzić domy* 1 
rządowe. Wojsko rządowe i policja stoczyły ciężkie 
walki na ulicach miasta i opanowały sytuację, j 
Przewódców ruchu, w Łem wielu generałów, are- ' 
sztowano.

Dalsza droga prowadziła nas teraz do Bern» 
na »Szpilberg«, historycznie pamiętny, mieszczący 
cały szereg ciemnych kazemat karnych, w których 
za dawnych czasów męczono, torturowano n3 
śmierć narzędziami specjalnie na ten cel skon' 
struowanemi, prawie że tylko przestępców p°' 
litycznych (go0/0) obojga płci. Piekielne te na' 
rzędzia jeszcze dziś można oglądać. Mała tylk0 
część olbrzymiej, ale zbyt ponurej budowy jest 
obecnie zajęta przez załogę wojskową. Jest tai*1
i niewielkie muzeum z okazami z czasów wojen' 
nych austrjackich. Ze szczytu »Spielbergu« 0g!3' 
daliśmy piękny widok na »Wielkie Berno«.

Szosy na Morawach znajdują się w bard«3 
dobrym stanie (takich na Śląsku nie mamy)’ 
a złe asfaltują lub betonują. Po obu stronaC*1 
dróg widzimy posadzone drzewa owocowe. pi'1' 
przechodniów szanowane.

Dopiero późno wieczór zdążyliśmy do Kr° 
mierzyża. Pan dyr. Otáhal (w towarzystwie kilk3' 
nastu panów i pań) bardzo długo czekał na 
przyjazd. Opóźnienie nasze nastąpiło atoli n*^ 
z naszej winy. Pani dyrektorowa Otáhalová PfZ^" 
była jednak do Sokolowni, by nas imien*eif 
swego męża, który musiał wieczór wyjęci*3*'’ 
powitać serdecznie, za co wyraziliśmy jej szczeř 
podziękowanie i zarazem mocno przeprosili 2 
niedotruymanie terminu przyjazdu. W piękny1

Cięższe jest położenie w okręgu Seville, gdzie 
powstańcy rozporządzają znacznemi siłami Tam' 
jest nawet artylerja w akcji Straty po obu stro­
nach są bardzo wielkie Rząd zapewnia, że uda 
mu się złamać próbę puczu monarchistycznego. 
Organizacje robotnicze ofiarują swą pomoc rządowi.

Bomby, noże, karabiny, 
pożary — w Niemczech.

Nie skutkują najostrzejsze zarządzenia władz 
policyjnych, stan nietyiko się niepoprawia, prze 
ciwn e z każdym dniem jest w Niemczech gorzej 
Codziennie nowe zamachy, krwi przelew.

Waldenburgu rzucono parę granatów do domu 
lewico v ej gazety. Do mieszkania przewodniczącego 
lewicowej partji w Heidersdorf rzucił ktoś granat, 
którego wybuch zdemolo wał całe urządzenie i ranił 
3 osoby Altenstein zdemolowano i wyrabowano 
kilku sklepów żydowskich i t. d.

W Brun .wieku silnie eksplodująca bomba zde- 
molowała kilkanaście domów i wybitych zostało 
kilka set szyb. N;e skutkują groźby drakońskich 
kar, śledztwa policji, we wszystkich miastach w 
dzień i w nocy wybuchają bomby, powstają poża­
ry i pada;ą strzały, następują walki uliczne, gdzie 
niejednokrotnie polują nie ma mocy awantury 
zakończyć, leje się krew, padają ludzie. To jest 
obraz stosunków, jakie zapanowały w Niemczech.

w której schroniła się grupa 80-ciu niezorganizo 
wanych robotników. W czasie strzelaniny trzy 
oioby zostały zabite, w.ele zaś rannych.

Gubernator wysłał przeciwko zrewoltowanym 
górnikom est adrę samolotów, zaopatrzonych w bom­
by gazowe. Samoloty pozatein zrzucają oblężonym, 
niezorganizowanym robotnikom, którzy od wie­
lu godzin są bez pożywienia i wody, środki 
żywności oraz a nunicję.

Strajkujący górnicy podpalili budynki, w których 
zbierali się niezorgimzowani robotnicy górniczy. 
Wszystkie budynki spłonęły doszczętnie.

Rząd wysłał do terenów, strajku m objętych, 
wojsko. Strajk się rozszerza i na inne zagłęb.a

Opieka socjalna.
Ex offo wyciągi z metryki dla Krajowych 
i Powiatowych instytucyj opieki socjalnej. 
Rozporządzaniem ministerstwa spraw wewnę­

trznych z dnia 21 maja 1932, 1. 17102/1930/8, w 
porozumieniu z ministerstwem skarbu ogłoszono, 
że wyciągi z metryk, jeżeli muszą być przedło­
żone, ażeby dzieci biednych były bezpłatnie przy­
jęte do szpitali, zakładów wychowawczych lub 
przytułków, są podług taryfy podatkowej pozycja 
lll/117b) ustawy podatkowej wgl- poz. 94/22b’ 
prawideł podatkowych warunkowo zwolnione od 
opłaty stemplowej.

Odnośnie do tego nie czyni ministerstwo sprawi 
wewnętrznych zarzutów, aby urzędy metryczne [ 
wydawały dla tych celów ex offo wyciągi me­
tl yczne wprost na prośbę Krajowych i Powiato­
wych instytucyj opieki nad młodzieżą.

Na wyciągu z metryki należy jednak, według 
5 punktu objaśnień do taryfy ustawy podatkowej 
wzgl. § 10 prawideł podatkowych na miejscu wy- 
znaczonem na stemple, zaznaczyć cel i osobę, 
dla której wyciąg ten ma służyć.

Urzędowe uwierzytelnione odpisy tych doku­
mentów, sporządzonych stronom, podlegają wed­
ług taryfy poz. 58/2c) ustawy podatkowej, wzgl. ! 
pozycja 49/69 I- 3 prawideł podatkowych stem­
plom 3 Kcz od arkusza.

Wilhelm tęskni za tronem.

Dewey o Polsce.
Znany na całytn święcie finansista amerykański 

a były doradca finansowy Banku Polskiego Karol 
Dewey przyjechał do Polski w charakterze pry­
watnym. Zapytany o zapatrywanie na stosunki 
gospodarcze w Polsce, powiedział: „Amerykanie 
są pełni podziwu, że sobie tak dobrze dajecie rady- 
W Europie 20 krajów ogranicza obrót walutami 
zagramcznemi, a tylko 6 tego nie czyni. Polska 
należy do tych sześciu To piękny „wyczyn“ i praw­
dziwie zaszczytny. Budżet równoważycie, handel 
zagraniczny idzie pomyślnie. Trudno więcej wy­
magać w tak bardzo trudnych czasach. Kierownic­
two okazało się na wysokości ciężkiego i odpo­
wiedzialnego zadania. Naród, który wytrzymał 125 
lat ucisku politycznego, wytrzyma tę parę lat 
kryzysu światowego Może już wkrótce kryzys 
przeminie.

Sowiety
zmuszone do ustępstw.

Rząd sowiecki całe życie gospodarcze uchwycił 
w swe łapy i dławił wszelką samodzielność 
chłopa rosyjskiego. Ta metoda doznała jednak 
strasznej porażki i rząd, widząc, że plany jego 
zawodzą, mszcząc się na gospodarce ogólno pań­
stwowej, zgodzić się musiał na wielkie ustępstwa- 
Niezwykłą sensację wywołał ostatni dekret rządu 
moskiewskiego, który zezwala grupom prywatnym 
i rękodzielnikom na sprzedaż towarów na pod 
stawach kapitalistycznych.

Na podstawie tego dekretu mogą rękodzielnicy 
zakupywać materjały zupełnie dowolnie i sprze­
dawać swoje produkty na własną rękę i po do­
wolnych cenach.

Dekret zapowiada również, iż rząd nie będzie 
się troszczył o to, w jaki sposób będą zużyte ka­
pitały, uzyskane w tej drodze.

To zarządzenie było dawniej nie do pomyślenia-

Kiepska sytuacja 
w Witko wicach.

Kolos hut witkowickich może najbardziej od-

, przejściowy j a reszta przebywa na przymusowym, bezpłatnym 
czas prezydentem państwa, poczem ustąpi miejsca urlopie. Ze sześciu wysokich pieców pracują tylko 
byłemu następcy tronu, który zaś ro pewnym! dwa. Zamówień rosyjskich nowych niema. Wia 
czasie wskrzesi monarchję Cała akcja hitlerowców domość, jakoby toczyły się rokowania o nowe 
do tego dąży celu. Nu godzi się na to jednak dostawy dla Rosji, jest nieprawdziwa, ponieważ

Royriichv rnhntnirzp ! Prasa niemiecka lewicowych odcieni twierdzi ; czuwa obecny kryzys przemysłowy. Koszta utrzp
uiAlj' lUUUlllitŁt kategorycznie, że pomiędzy Hitlerem, Schleicherem, ! mania tego przedsiębiorstwa są kolosalne a za-

W Stanach Zîpdnocznnvch ministrem wojny i byłym następcą tronu odbywają i mówień coraz mniej. Z wielkiej armji robotników
’ się obrady co do przyszłego us’roju. Według tych pozostało tylko 13.000, z tego pracuje 7.500,

We wielkim zagłębiu górniczem Torrehante, obrad Hitler stałby się na pewien, przejściowy j a reszta przebywa na przymusowym, bezpłatnym
w Stanach Zjednoczonych, wybuchł strajk na tle ---- ---------' ' ■ - — ' ' ' ' ry" —x“:" ----- ' • -» •
zarobkowym. Strajk miał być ogólnym, górnicy 
zaś strajkujący z całą bezwzględnością wystąpili 
wobec łamistrajków. Sytuacja stała się bardzo
groźną, bo władza uzbroiła górników pracujących, 
obie strony są więc uzbrojone. Pomiędzy strajku­
jącymi a łamistrajkami doszło do krwawych walk. 
lO.OOttgórników zorganizowanych oblęgało kopalnię, 

były cesarz niemiecki Wilhelm, który oficjalnie proponowanych przez sowiety warunków huty 
oświadczył, że póki on żyje, nikt inny nie śmie witkowickie przyjąć uie mogą. Huty więc powoi*  
stanąć na czele niemieckiej monarchji . zamierają.

Wrażenia z wycieczki 
ogrodniczo-krajoznawczej.

(Dokończenie.)
Podczas pod. nego nam drugiego śniadania 

panowała jak najszczersza serdeczność. Pan dy­
sponent Horn wygłosił do uczestników treściwe 
okolcznościowe przemówienie, na które odpowie­
dział mu trafnie pan Dr. Wolf i inni, dziękując 
za gościnność i niespodziewanie miłe przyjęcie. 
I tu humoru nie brakło Gdy np. personel przy­
nosi podłużną skrzynię, Ks. Pastor Unucka prze 
raża się, że to trumna, ale naraz rozjaśnia się 
jego twarz i uszczęśliwiony woła: To »troki« ! 
a na tych trokach były w lodzie ładnie usłane 
flaszki z piwem, przy którem urzędnik p. Leopold 
Preissler zrobił zdjęcie fotograficzne z wycieczki.

W pimiętnej księdze »Wiktorji« uwieczniono 
przyjazd naszej wycieczki, a uczestnicy położyli 
tam swoje podpisy.

Po tak miłych atrakcjach oprowadzono nas po 
wzorowo urządzonych plantacjach drzew, bylin, 
krzewów, parku itd. System drzew owocowych 
polega tam na wynajęciu żyznej roli na 4 do 5 
lat, nie potrzebując przez ten czas wcale nawo­
zić. Takich parceli mają w używaniu kilkanaście, 
przeznaczając hodowlę raz po raz w inne miejsca, 
gdyż po 4 do 5 lat ze składników nawozowych 
wycz« rpana gleba nie nadaje się do dalszego 
użytku pod drzewa a nawożenie nie rentuje się 
Drzewka wszelkiego rodzaju, odmian i form 
wzbu lz<.ją podziw, co do wzrostu, kształtu i zdro 
wego wyglądu. Ceny towaru umiarkowane.

Pokazali nam i sposób hurtownego i prędkiego 
pakowania wysyłek do różnych stron świata.

Z wszystkich słów i czynów »Wiktorji« tchnie 
niezłomna życzliwość, szczerość, otwartość i god­
ność zaufania, co w obecnych czasach rzadko 
się pojawia. Reprezentanci »Wiktorji« są więcej 
idealistami, przyrodnikami, niż materjalistami To 
też każdorocznie zjawia się u nich kilkanaście, 
i kilkadziesiąt zespołów wycieczkowych — nawet 
z Ameryki, z Japonji itd. Poświęcają się dla 
ogólnego dobra i zasługują na poparcie. Nieza 
długo pojawi się nowy katalog i każdy zainte­
resowany niechaj go sobie zamówi, gdyż katalog 
taki nie wymienia tylko gatunków i cen, lecz za­
wiera także pożyteczne wskazówki i ponauczenia 
fachowe.

Z zakładów »Wiktorji« poszliśmy na obiad do 
miejscowej restauracji p. A. Sulcera, u którego 
czuliśmy się jak w domu.

Przy wspólnym obied.de z zaproszonym przez 
nas Zarządem »Wiktorji«, (buchalter Józef Staud 
sekretarz Leopold Preissler) z dysponentem panem 
Hornem i jego czzigodną małżonką na honoro- 
wem miejscu, nestor ogrodnictwa śląskiego i za­
służony długoletni czynny i honorowy prezes 
T. P. O p Józef Zielina, wzniósł toast dzięk­
czynny na cześć niezmordowanego przewodnika 
p. Henryka Niemca, zaś pan Dr Wolf złożył 
w serdecznych wyrazach podziękowanie p dyspo­
nentowi Hornowi i jego zacnej Małżonce za tak 
miłe chwile, oraz pp ogrodnikom Wojciechowi 
Reissigowi, Stefanowi Schmatlakowi i Leopol­
dowi Charwathowi. Nastąpiło pożegnanie się.

Po pożegnaniu się z p inż. St. Hancem, ktôDj 
nas oprowadził po »Spielbergu«, a właściwie 
rana był naszym wiernym towarzyszem, opuść*'  
liśmy Berno i jechali przez Brosinów do Kr°'
mierzyża.

obied.de
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Przegląd polityczny.
Hodža do rządu. Słowacka partja agrarna żą­

da, aby Hodža objął jedno z ministerstw.
Wielki proces przeciwko hitlerowcom czesko- 

słowackim zaczął się przed sądem najwyższym 
W Bernie. Akcja oskarżonych zdążała do oderwa­
nia pewnych części Czech i przyłączenia ich do 
Niemiec. Na ławie oskarżonych zasiadło 25 osób

Na dnie rzeki Oprwicy znaleziono w szczelnie 
salutowanej skrzyni większą ilość amunicji rewol­
werowej, karabinowej i granatów.

Prezydent Hindenburg powrócił z letniska do 
Berlina, w związku z niepewną sytuacją ogólną 
w państwie.

Wielkie manewry niemieckie odbywają się w 
Pobliżu granicy polskiej. Jest to nowa prowokacja 
Polski.

Nacjonal-socjaliści żądają, aby Hitler objął sta­
nowisko kanclerza Rzeszy.

Nowa prowokacja niemiecka. Niemcy wybudo­
wali tuż nad granicą polską w miejscowości Rot- 
hiiiben wielką stację radjo-nadawczą o sile 150 
kilowatów.

Oiiary zamachu hitlerowców. W miejscowości 
Misburg koto Hanoweru spowodował ktoś wybuch 
gazu benzynowego w rafinerii nafty, przyczem 7 
robotników poniosło śmierć a kilka jest rannych.

1.500 policjantów dokonało rewizji w różnych 
dzielnicach Hamburga i skonfiskowanych zostało 
Nawet pod podłogami wiele broni i amunicji.

Hitler przygotowuje pochód na Berlin, połączo­
ny ze wzmożoną akcją zamachową w całem pań­
stwie.

Stan wyjątkowy w Prusiech będzie nadal po­
zostawiony.

Zakaz demonstracyj wydany został w Gdań­
sku, lecz to sytuacji nie zmienia. Dalsze ataki nie 
«stają.

Szef sztabu generalnego Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej przyjechał do Polski.

Przed poselstwem węgierskiem w Warszawie 
Urządzili komuniści demonstrację.

Demonstracje komunistyczne odbyły się na 
cmentarzu, u grobów dwu uśmierconych komuni­
stów w Budapeszcie. Policja aresztowała kilka­
dziesiąt osób.

Istnienie Ligi Narodów w niebezpieczeństwie. 
Niektóre państwa, jak np. Włochy, Niemcy i Ja- 
Ponja, okazują wielką ochotę wystąpić z Ligi Na­
rodów.

O prezydenta amerykańskiego. Wybory prezy­
denta Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
odbędą się 8 listopada br. Dwu jest kandydatów, 
mających największe szanse: dotychczasowy pre­
zydent Hoover i Roosevelt. Jest bardzo prawdo­
podobne. że wybrany zostanie Hoover. W jego 
Programie znajduje się obszerny plan oszczędno 
ściowy i zniesienie zakazu używania napojów alko­
holowych o tyle, że wolno będzie pić piwo. ____ 
'■grodzie pr.-y Sokol, wni r*  steuróh r p J.« 'pcld 
Albert, który miał wszystko dl.i nas przyg- to- 
*ane, starał sę uprzyjemni.: nam krótkie cha ile 
któreśmy u niego spędzili.

We czwartek rano powróciliśmy do domów, 
kontentni z doznanych a pewnikiem dozgonn e 
Pamiętnych wrażeń Jeżeliby ktoś mimo wszystko 
rniał być niezadowolonym, to niechaj przypomni 
Sobie przysłowie, że jeszcze nikt się taki nie na­
rodził, któryby wszystkim wygodził.

Kończąc, zaznaczyć trzeba, że we wszystkûh 
trzech autobusach panowała serdeczna przyjazna 
1 miła życzliwość, niczem niezamącona — i nie 
^olno zapomnieć o podziękowaniu pewnym p ». 
Uczestnikom np. kier. Żuczkowi, kier Zabystrza 
«owi, kupcowi Józefowi Wałachowi, Dr Wolfowi 
u^ucz Karnikowi, naucz Poioczkównej, pomolo- 
Sowi Adolfowi Kotasowi, redaktorowi Jarosła­
wowi Waleczce, ks. pastorowi Unucce. inż 
Ąellnerowi, przemysłowcowi Górniakowi, ziemia- 
«•nowi Al Brannému i wielu innym, którzy 
Svvymi trafnemi dowcipami bawili nas wesoło. 
a niektórzy znowu obdarzali nas orzeźwiającemi 
Ekierkami Pozatem np. p. Górniak uraczył nas 
S(vym bardzo pięknym śpiewem a jego współ 
Zawodniczką była p. naucz. Wolfówna. Miłym 
?P’ewem rozweselała także współjadących Szkoła 
^osnodarstwa wiejskiego w Końskiej

Podziękowanie należy się również szoferom tj 
P- Sikorze (właściciel z autobusów w '»uchoj 
polnej), p. Erzowi z Su« hej Dolnej, p. Holeksie 
*1 daścicielc pp. Spratek i Liberda) z Gutów za 
?ch żmudne, oględne i ostrożne kierowanie auto- 

«sami podczas tak dalekiej i długotrwałej jazdy

japenja a Liga Narodów. Komisja badań —igi 
Narodów nadesłała swe sprawozdanie z Mandżurji, 
potępiając postępowanie Japonii wobec Chin.

Prezydent ministrów republiki chińskiej Yuan- 
Wangczinwej ustąpił z zajmowanego dotychczas 
stanowiska, motywując swój krok zbyt wielką pa­
sywnością Chin w stosunku od rozprzestrzeniania 
się wpływów Japonii w Mandżurji.

Boliwja żąda przystępu do mona, od spełnie­
nia zaś tego uzależni przystąpienie do panamery • 
kańskiej unji państw.

Życzenia włoskie do polskich 
legionistów.

W roezmeę wy ma1 zu legjonistów z Krakowa 
przysłał związek uło-kieh ochotników depeszę 
następującej treści: ,,\V rocznicę powstama okry­
tych chwałą Legjonów polskich, ochotnicy wojenni 
włoscy zasyłają wszystkim legjonislom i ich bo­
haterskiemu prezesowi serdeczne wyrazy prawdzi­
wego podziwu dla ducha Legjonów, oraz zapew 
nienia przyjaźni “

„Prager Presse“
o Adolfie Fierli.

W numerze 199 z dnia 22 czerwca I*,  r. za­
mieściła niemiecka g-.zwa Prager Pres e w dzia ę 
«Literatur» artykuł, zatytułowany «Polska litera 
tura Ziemi Cieszyńskiej», w którym autor arty 
kułu pisze o rozwoju piśmiennictwa regionalnego 
na tym terenie. Ponieważ, miło nam zawsze, gdy 
obcy o naszych przychylnie piszą, dlatego podaje 
my dosłowne brzmienie tego artykułu w tłuma 
czeniu.

«Z zainteresowaniem obserwujemy rozwój kie 
runku regjonalnego w literaturze polskiej na obsza­
rze czeskosłowackiego Śląska. Kierunek ten idzie 
równoległe z regjonalizmem w Polsce, sp1 cjalni« 
zaś Podhala w Tatrach i Beskidzie Zachodnim. 
Wymienić należy dwóch wybitnych pisarzy, Łtó 
rych dzieła cechuje orjentacja regjonalistyczna • 
w Polsce żyjący Gustaw Morcmek, który swym 
ostatnim románem : “Wyrąbany chodnik“ osiągnął 
niebywały sukces literacki i w Czechosłowacji 
zamieszkały Adolf Fierla Przed czteroma laty za­
początkował on swą pracę pisarską zbiorkiem 
wierszy «Przydrożne kwiaty», po którym nastą­
piły nowele z życia górników pod tytułem «H?«dy 
oraz poezje z tego samego zakresu «Cienie i blaski» 
i opowiadanie «Ondraszek». W roku bieżącym 
ukazał się zbiór wierszy, tym razem wyłącznie 
w djalekcie pod tytułem «Dziwy na gróniach». 
Słowo wstępne do Legt» tomiku napisał Dr Rotnan 
Dy boski, profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Fierla jest prawdziwym talentem, umiejącym po 
etycznie odmalować urok krajobrazów Beskidu.

Także jako prozaik wybił się w pracach po­
wyższych i w innych opowiadaniach, które druko 
wał w różnych czasopismach. Jego opowiadania 
odznaczają się kolorystyką i plastyką. Jego wy 
bitna sztuka zapowiada na przyszłość coraz to 
korzystniejszy rozwój».

Korespondencje.
Darków. Dożynki znowu urządzamy i wszyst­

kich Darkowianów na nie zapraszamy. Czy to 
rolnik, górnik, robotnik, urzędnik, jednem słowem 
każdy czynnik weźmie udział w święcie pracy i 
zakosztuje naszych dobrych kołaczy. Rolnik z ro­
dziną ten pewnie przybędzie ażeby wziąść udział 
w swoim święcie. A czemu wszyscy inni przycho­
dzić macie? No — bo wszyscy ten dorobek ziemi 
spożywacie. Wszyscy z tej naszej ziemeczki ży- 
jemy, więc jej też raz w roku cześć oddajemy-

uzupełnieme.
Specjalnie zaznaczyć najeży, że program nasze 

go przyjęcia w „Wiktorji“ w Zaleszycach usta 
tony został przez wytrawnego, doświadczonego, 
«iłngoletniego dyrektora „Wiktorji“ p. Langene- 
ckera, który prawie bawił daleko na urlopie i nie 
mógł nas przyjąć osohiście, ale bardzo się ciesz'.- 
z tego, że chwile, któreśmy spędzili w Wiktorji, 
zahczainy do nader miłych i przyjemnych. P. dy­
rektor F. Langenecker żałuje szczerze, że nie miał 
możności być obecnym i składa nam listownie 
serdeczne podziękowanie za nasze odwiedziny, co 
Szan. Uczestnicy zechcą przyjąć do wiadomości

Ponieważ chcemy to święto uroczyście obchodzić, 
więc ja Wam dam wskazówki, jak macie przycho­
dzić. Kobiety, dziewczęta i dzieci — ubierzcie 
strój śląski i krakowski — bo te stroje przypo­
minają nam nasz stan chłopski — przypominają 
nam jeszcze te ładne stroje, naszą polską mowę 
— nasze polskie kraje. Mężczyźni Ci wiedzą, jak 
się ubrać mają, tylko zamiast białych spodni — 
niech gaci nie ubierają. — Kobietki! Na niechcie 
na jeden dzień klebetki — a postarejcie się o te 
stroje śląski; skoczcie pożyczyć do drugi, trzeci 
dziedziny a przytem usłyszycie znowu jakieś no- 
wny. „Bicykliści“ przybądźcie wszyscy na do­
żynki, za to otrzymacie skosztować dobrej wa- 
rzonki. Rolnicy zaprezentujcie się banderią, niech 
„auciorze“ wiedzą, że konie jeszcze żyją. Jest to 
w Darkowie święto nad świętami, bo mamy przy 
tern nowego ratusza otwierani. Więc wszyscy 
ny-simy do pochodu przychodzić, — bo przecież 
wszyscy będziemy do ratusza chodzić. Wszyscy 
o pól do drugiej do p. Burka Antoniego, jako go­
spodarza, bo taka sposobność się tylko rzadko 
zdarza. Od niego znowu ogromny pochód wyru­
sza, aby być świadkiem otwarcia ratusza. Po 
otwarciu — wszyscy do młodego Sznapki, tam 
się znów postaramy o dobre kapki. Co tam wszy­
stko będzie, nie chcę dalej mówić, bo byście rzekli: 
wszystko już wiemy — mogę w domu siedzieć. ■ 
Cały Parków i okolica na 14 sierpnia niechaj wy­
rusza, aby zobaczyć dożynki i otwarcie nowego 
ratusza. Akub.

Łazy. Polska szkoła wydziałowa przy współ­
udziale wszystkich polskich towarzystw urz idza 
w niedzielę, dnia 14 sierpnia (w razie niepogody 
15, wzgl. 21 sierpnia) w lasku p. Paruzela w Laza:h 
tradycyjne DOŻYNKI. Pochód o godz. 1.30 od p. 
Buriana (Budoucnost). Wstępne 3 Kcz. Na miejscu 
różne atrakcje.

Polska Lutynia. Dnia 14 sierpnia (w razie nie­
pogody 15 sierpnia) odbędą się w naszej miejsco­
wości DOŻYNKI okręgowe. Koło Macierzy Szk. 
zaprasza na tę miłą i podniosłą zabawę.

Nowy Bogumm. Firma „Odra“, fabryka olejów 
mineralnych zlała się z firmą „Fanto“, która obej­
muje stanowisko kierownicze. Większa część urzę­
dników fabryki „Odra“ zostanie zwolniona, a to 
ze względów oszczędnościowych. Co się stanie z 
robotnikami, niewiadomo.

Mor. Ostrawa. W kawiarniach, hotelach i re­
stauracjach ostrawskich zaprowadzone zosta lie 
doliczanie do rachunku gości pewnego procentu 
na rzecz bezrobotnych.

— Wielkie ćwiczenia lotnicze odbędą się we 
wrześnio w Mor. Ostrawie. Samoloty wojskowe 
będą udawały zamach gazowy a ludność ćwiczyć 
się będzie w obranie przeciwgazowej.

Wilkowice. W nocy z soboty na niedzielę pró­
bowali włamyw acze wejść do kasy Związku Me­
talowców, gdzie znajdowała się większa kwota 
pieniędzy, bo 60-000 Kcz. Kasa ogniotrwała uka­
zała się jednak zbyt mocną i włamywacze nie do­
stali się do środka.

— Huty witkowickie otrzymały zamów ienie 
na budowę kilku mostów żelaznych w Łotwie.

— Złodzieje włamali się do trafiki Ziżky i za­
brali artykułów tytoniowych i gotówkę na ogólną 
kwotę 11.965 Kcz.

Sucha Górna. (Pościg za bandytami.) W nocy 
z piątku na sobotę zauważył służbę pełniący żan­
darm Holań około Domu Robotniczego dwu po­
dejrzanych mężczyzn i wezwał ich do zatrzyma­
nia. Nieznani rzucili się do ucieczki, wobec czego 
żandarm wystrzelił za nimi dwa razy. Tymczasem 
w Domu Robotniczym zauważył jakiś podejrzany 
nach. Wszedł tam i aresztował trzeciego wspól­
nika, Adamusa, który nie zdołał iiicicc. Areszto­
wany przyznał się do bandytyzmu, jak również 
do tego, że właśnie uciekający zabrali skradzione 
rzeczy, lecz wspólników nie zdradził. Żandarm-irja 
jest jednak na tropie dwu bandytów, którzy zdo­
łali uciec.

Doubrawa. Do stowarzyszenia „Hospodyně“ 
włamali się złodzieje i zabrali bardzo wiele towa­
ru, wyrządzając wielką szkodę.

— W tą samą noc dokonano włamania do go­
spody Poloka, też w Suchej Górnej. Zachodzi tu 
przypuszczenie, że sprawcami byli owi dwaj męż­
czyźni, którzy wykorzystali ruch koto Domu Ro 
botniczego i spróbowali jeszcze raz szczęścia.

Sucha Średnia. Stów. „Siła“ i Kółko śpiewac­
kie w Suchej Średniej (Podlesie) urządzają w dniu 
21 sierpnia w ogrodzie p. Jana Buriana ZJAZD 
CHÓRÓW, połączony z festynem i ćwiczeniami 
gimna .tycznemi. Wieczorem o godz. 7 odbędzie 
się w sali zabawa tanieczna. Wstępne zniżone-



Strona 4.

 

„GAZETA KRESOWA". Numer 33.

i

•i

Kieł r

I 
1

A 
A 
A 
$

■1
1

1
I

kawy do morza rzucą 
ceny na pożądanej wy

w minionym tygodniu 
33.000 worków’ kaw y, 
Paolo 270.000, w Ba

razem

Aktywny bilans handlowy 
Polski.

Bilans wykazuje za lipiec w wywozie 1 094.45-6 
ton, wartości 81,120.000 zi.. w przywozie ’ 140 
ton wartości 68,950.000 zł. Nadwyżka w wywozie 
iwnn.i 19 OIK iiAfi __ J

zyskał sobie poważanie wszystkich tych którzy 
się ? nim zetknęli. Cześć Jego pamięci!

Sad przysięgłych av poi. Cieszynie przenie- 
sion” ;—i- -’ '

gmachu niemieckiej szkoły średniej, która dostała strofalnie. We większej części Czeehosłnw^i- J 
pomoczenie w budyjto gimnazjum pokMego. „a Morawach zebrano zE S2Ä*  
sie asLÄ/ÄT? Â.ÎaStrSl'k^.?^ .'^adly bardzo dobrze. Ostatnio ' 
<
utkAvil w mózgu. Rana jest śmiertelna. ” C‘ ------
do Wisły, gdzie av swym zamku na Kubalonce 
zamieszka 10 dni.

Trzyniec. W sobotę, dnia 13 sierpnia urządza 
Ochotnicza Straż Pożarna w Trzyńcu FESTYN 
STRAŻACKI w ogrodzie Czytelni Katolickiej. Po­
czątek o 4 popoł. Wstępne 3 Kcz od osoby.

Spalono 56 miljonów 
kilogramów kawy.

Bezwzględność sfer bogatych jest nieraz zasta- 
-, . ----- ------ —----- 1, którzy,

gdy to biedne społeczeństwo nawet czarnej kawy 
s:ę napić nic może, kawy, któ'a jest w niejednym 
doinu jedyny strawą, znajdą się tacy, co to mi 
Ijony kilogramów worków 
lub spalą, żeby utrzymać 
żynie.

Donoszą z Amen lei, że 
spalono w Kio de Jeneno 
w Santos 49.000. w San 
rangua 13000, w Wiktorji 12.000 i t d. 
377 000 worków, czyli 56,550.000 kg kawy 

Jest to oburzające

" J w jego występach, lakże Wil98-
ut°le.XanvV'^v'fe"t,’m Jako Kcz. ryz lœ_IW Kcz. m,ka
• v V. ’T'Uzyk zoigamzował cały szereg ! Kcz. otręby 69—71 Kcz tłuszcz 
imp: z muzykalno-wokalnych. Nigdy nie usuwał 890 Kcz, cebula 75—80 Kcz

od, ?racy oświatowej. Nic też dziwnego, że stan nozndv

Przegląd gospodarczy.
Z targu ostrowskiego, w Ostrawie płacono za 

1 kg żywej wagi u wołów 2’25—5’30 Kcz, byków '' 
2*50 —4’25 Kcz, krów 2’10-^1’70 Kcz, jałowic 2.25— . ....
4 60 Kcz, cieląt 3’50—5 Kcz. 1 kg mięsa wołowego teczności publicznej. 
4— 9 Kcz, wicprzoAviny 9—11 Kcz, cielęciny 4’50— 
8 Kcz, różnego mięsa 2—u Kcz.

Ceny targowe. W Ołóii>ińcu płacono: pszenica 
morawska 148—150 Kcz, słowacka 140—141 Kcz, 
żyto 102—118 Kcz, owies 10(4-102 Kcz, proso 165 
—185 Kcz, groch 180—200 Kcz, mak 410—440 Kcz, 
siano 54—59 Kcz, słoma 33—35 Kcz, mąka pszen­
na Ogg 235 237 Kcz, gładka 232—234 Kcz nr. 1 
J 98—200 Kcz, nr. 2 185—188 Kcz, żytnia 190- -192 

ryż. 165—170 Kcz, mąka karmowa 110—140 
j amerykański 880—

Stan pogody. Żniwa zapowiadały się wyśmie­
nicie, deszcze wyrządziły jednak wielkie szk idy 
; nadzieje naszych rolników zostały osłabione. Zbo­
że rośnie na pokosach, słoma gnije i jeżeli rychło

M R

liról marynarzy
z portu gdyńskiego.

J\ akrew, me najgorzej, nie 
kolw ek zmięta, ale portki,

fason jest ! **.  zi°tych oczu portowego miasta.
Bo-manmat poklepał sę z zadowoleniem po' Bej, hej, pod Starego Dęba chodź bosmanmacie 

granatowym stroju, poprawił Liały marynarski Kæ^tyko! Ani nie wiesz, jaką tam radość sprawisz! 
kaszk.et i wypchnął się z Rubryka na pokład. Będzie ona tam, będzie, jakto przecie zawsze co 

~ Bf, do cholery ! Dmie jak pierony Sztorm w'eczora- Z kulawym Karpiniakiem będzie za lada 
idzie jak drut Nie bardzoby ta było bezpiecznie :SZy?k°w'-ła. Co śmiejesz się, stary dryblasie ? We- 
* ,.„ i> K Kapit m imał no-a, czy eo, źe.śmy 'va'’Jeś ślepia w dechy mola, spuściłeś łeb i maj-
wróe li do portu. No, no, goiąco tam na Wu Ikim - sz z pospiechem szerokiemi porami He he ale

i ci śpieszno do niej, no nie stary?
, -— c  na dale i Pewnie, bo ładna jest! Nie wiesz to zlezie sie

kich falach, od skagerrakowych gardeł począwszy. ■ wieczorem banda morskich wisielców u Karpmiaka 
I tu zre,zlą w Ryńskiej zatoce wicher wściekał pod Dębem, to patrzą w nią, jak baby w Ma^ke 
się co memiaro Małe Morze poczęło gryźć roz-. Boską Swarzewską. Omal im gały z orbit nie wvi- 
wścieczonym zegsm z Jbetonowe kesony portowe, dą. Ładna jest, ścierwo! Hi, hi, Mała Janka’ 
Z huk-em rozpryskiwały s.ę na potwornych palach ' I myślisz, stary wygo że ją ucieszy^ swoiem 
mola, a na s śnionych piersiach kołysało ciężar przybyciem hę’ iz »jem
ne brzuchy lekkich wojennych trawlerów A juści ! Niespodzianka będzie, że hej Wiedzia

i „Mewa- ,KMUki tyiko'i .?

.Ani S1? spostrzegł gdy nagle stuknęło coś obok 
wichru wyrżnął piersią mego na pomoście i jakaś biała plama, niby sze 

Zatoczyły się zuagła metalowe, rok.e rękawisko, mignęła mu przed oczyma 
L hnsinanmat nrriiil hip una/lt Tn rvnov*-.r n Ł • J ••

pę.k„,r, sią „ szyny -Ä

 Wg- Bosmanmat ruszył z zadowoleniem wąs&ka-

pedowce me zawróciły z drogi.
Wtem sjloiej^zy dc h 

O burtę „Bybr.-.vy“. / 
maszty trave.llei., a bosmanmat omal nie upadł,

P1’ Panohy do czapki i poszedł dalej-
rrzea kosza»ami marynarki na oksyw.skiem wzgó­
rzu przystanął. Jakieś radosne szczekanie pędził0 
dun skądś przez podwórze koszarów.

Aha, Bukiet, poczciwa psina. Biedactwo poczuł0 
mię, czy co? Oho, pewnie mu przez te trzy du> 
nikt mc do pysku nie dał

— Bukiet, tu! — pjes zwinnym ruchem prze­
sadzi sztachety i za chwilę lizał już buty 'ifs- 
■nanmata. Rozdziawia! pysk z radości, a myśląc«' 
mi, pięknemi oczyma chciał pożreć twarz ’marV- 
narza.

Kochał ci, bo Bukiet, poniewierny włóczęg9 
portowy pana bosmanmata. Zawsze tak, ilekroć 
marynarz wracał z ćwiczeń mor.-kich do Udyij 
kudłaty Bukiet łasił się doń ze skomleniem. A ’ 
pan bosmanmat lubił szczen aka Ot i teraz się b,ü 
ckliwo robi. Psiakrew, głupie, dziwaczne serc| 
Na widok psa wali ci się po grdykę.. Ej, cj> 
baba z ciebie bosmanmacie wojennego traveden'- 
Niemieckim matrozom z Neufahrwasser rozbija«*  
łby żylastą pięścią, a tu znów na widok psiak»’ 
tak ci jakoś.. *

— Bukiet, odczep się ! Wstydź się, taki duíf 
pies i łasić się. No odczep się! Fsiauiać, chol°ra 

ie pies. Chce widać koniecznie ze mną na pi’ze’ 
kąskę do Karpiniaka pod Dąb. Ha ha. ba...

Zaśmiał się rubasznie i począł kroczyć w 1°' 
warzystwie psa w stronę gdyńskich świateł. 
chwilę przeprawili się promem przez basen °» 
granicy Oksywji i wleźli na Portową ulicę.' 

 dalszy nastąp1'

zostanie do Bielska i tam umieszczony w pogoda sie nie nnnr T™ gn,Je 1 3eŻeI‘ ryChi° ' . - -
  P ę nie naprawi, skończy się to u nas kata- wynosi I2.215.00U złotych.

i, E- Iich,° jakieś! Po kiego djabła jeszcze się
■ tutaj szwendam. Wietrzysko takie, że uf, uf! Dał
■ kapitan zwolnienie, to trzeba mi już do miańa. 
Czasu szkoda i... nocy. Hej, hej, pod Starego Dęba!

Bluza tylko coś-' , . a, myál chwyciła marynarza za rękę, 
v— — vn.., pdamać, jak dwie ŚC)£ł^nYa 2 pokładu na deski mola i poczęła go

dechy. Fiu, fm! Vypra o.*afy  się pod knprykcwą Prowaozi<; w kierunku śmiejących się w oddali 
derką i panie., fason jest! złotych oczu portoweeo miasta.

Tradycyjne DOŻYNKI Toivarz>fstwa Rolnic-eao w ----- 7f "

„„V ; , .. “ . “ ---- •”  —ŁT<z uvuiza:. V7Ol<lini0 wy’
szyna. Samobójca strzelił sobie do głowy T nabój tować^' ° ’ ’n°Ze S1<? Uda COŚ ura"

- CJeSkL Prezydent Mościcki przyjechał zują od 10 sie-pmi^począwszy026 U Ob°Wia'

łiodukcja porcelany została u nas skontyir 
gentoAvana.

ŠAviatowy kongres robotników transportowych 
zaczął ob.adować w Pradze w ubiegłą niedziele- 

Kcpaime Guttmannów, obejmujące szyby': No- 
\yy, Zofja, Sucha i kosownię w Łazach, mają zo­
stać sprzedane. Nabywcą ich jest czeska spółka 
akcyjna Pecka, Weismann i Preis. Guttmannowie 
zatrzymają sobie 20% akcyj.

Czeskosiowackie fabryki obuwia proponują zni­
żkę zaiobków robotniczych-

Złoża złota odkryto koto Kladna, z Avydoby- 
waniem zacznie się podobno w niedalekiej przy­
szłości.

Blok drzewny sześciu państw, z udziałem Pol 
ski i CzechosłoAvacji, ma powstać w Europie środ­
kowej. Pertraktacje odbywają się we Warszawie 
a konferencja zostanie zwołana do Wiednia.

Handel polsko-sowiecki. Sowiecka misja han­
dlowa, tak zwany SoAvpoltorg (soAviecko-polski 
handel) zamówiła w Polsce 20 lokomtyw, 80 wa- 
ganow osobowych za 4’5 milionów złotych.

Liczba bezrobotnych w Polsce wynosi 215.228- 
si střiku uo minionego miesiąca zmniejszył'1 

 się liczba ta o 4-656 osób.
Szwedzki trust zapałczany w kłopocie. Zawia- 

wiadomił np. rząd litewski, że nie jest w stanie 
zapłacić szóstej raty pożyczki zapałczanej w w> 
sokości 2 niiljonów dolarów. ll

4. >F ja . . ■ — ---------- - ------ .. generalny został proklamowany w B,el-
kL°y 2 70 Kcz, jałowic 2.25— Strajk nie obejmuje tylko przedsiębiorstw uży-

Handel amerykański obniża się. W ciągu piel 
Avszych sześciu miesięcy roku bieżącego w^wó^ I 
z Ameryki Północnej wynosił 393 miljonów do- 
laroAV w przeciwieństwie do tego samego okresu 
w rolou ubiegłym, w którym Avywieziono za 636 
miljonow dolarów.
679taÍ a.r æryki£M'scy szukają pracy na roli- 

1-679.000 bezrobotnych opuściło miasta i udał0 
się za pracą na wieś.

teraz na Bałty ko.

Morzu.
Rzsczyw śeie burza szalała już gdzie

Gnojnik. Koło Macierzy Szkolnej urządza w 
pon.cdziałek, dnia 1S sierpnia w sali p. Alojzego 
Obornego w Trzanowicach WIECZOREK z tań­
cami. który poprzedzi krótki program sceniczny, 
składający się z jednoaktówki Gozlana pod tyt.: 
„Chwała Bogu, stół nakryty“, tańców i pieśni. 
Początek o godz. 7.30 wieczór.

Ligc-ika Kamerowa. (Słuszne żądanie.) Szkoła 
nasza pomieszczona jest w budynku, który już 
daA\ no wymaga odnowienia. Słusznie więc, że ro­
dzice polscy postawili żądanie, aby bezwłocznie 
przystąpiono do dzieła, boć dzieci polskie też ma­
ją prawo, by szkoła ich była przystojnie pomie­
szczona. Chyba zastępstwo gminne przychyli się 
do życzeń obywateli i spełni ich słuszne żądanie

Cieszyn Czeski. (gp. Franciszek Siwek.) W 
dniu 28 lipca odbył się w Cieszynie pogrzeb śp. 
Franciszka Siwka, urzędnika Konsulatu R. P. av 
Mor. Ostrawie, który zmarł przedwcześnie w wie-! . . . - ■
ku 37 lat, pozostawiając żonę i dwoje nieletnich ”aw‘,aj^'a j?°’ c6Ż„ Pn',\ledziei ° ludzia.-h 
dzieci. W obrzędzie pogrzeboAvym wzięło udział 
liczne grono krewnych, przyjaciół i znajomych śo 
zmarłego Zjawił się też gremialnie persona! Kon­
sulatu R. P. w Mor. Ostrawie. Przed szpitalem i 
na cmentarzu śpiewał chór Konsulatu. W imieniu 
bawiącego służbowo w Polsce konsula R. P. w 
Mor. Ostrawie dra Ripy pożegnał zmarłego kO- 
æg’ç p. kontrolor Grzegorzewski, wyrażając z jego 
telegraficznego polecenia serdeczny żal z powodu 
straty pilnego i gorliwego współpracoAvnika oraz 
najlepszego Kolegi, cieszącego sę sympatiami tych, 
z któiyini spotykał się w pracy codziennej. Za 
młoozież polską w Boguminie przemówił nad gro­
bem p. Adolf Fierla, który podzielił się ze słucha- 
czan-i garścią wspomnień ze wspólnej piacy na 
terenie oś\\'iatowym. W ś. p. Franciszku Siwku 
trać nasze społeczeństwo jednego z wiernych sy­
nów i dzielnych pracoAvników na niwie polskości. 
By. .o jeden z tych, co w decydującej chwili wie­
dz cli, w jakim stanąć szeregu, co czyniem zado­
kumentowali SAvoje przekonania narodowe w la­
sie walk o przynależność Śląska Cieszyńskiego. 
Jako urzędnik śp. Zmarły nie ograniczał się do 
pracy biurowej, lecz w miarę sił i możności po- 
swięeał \vicle czasu i en-ergji pracy społecznej. 
Na renie konsu atu prowadził chór urzędników 
konsulatu, któremu jako utalentowany dyrygent 
pr y porzy) lamów w jego Ayystępach. Także

utale-nowan.y muzyk zorganizował cały” szereg
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Komitet funduszu im Stanisława Gawroń­
skiego ogłasza niniejszem

Konkurs
na pracę, której treść stanowić mają wspomnienia 
z pobytu na obczyźnie. Konkursem tym pragnie 
Komitet dać możność wypowiedzenia wrażeń swych 
i osobistych doświadczeń, w zetknięciu z nowem 
•otoczeniem, wychodźcom polskim, którzy je bez­
pośrednio przeżyli. Nie krępując zbytnio autorów 
tematem pracy, Komitet podaje następujące pod­
staw owe sprawy, które poruszone być winne: 
1. Przyczyny wyjazdu, 2. Pierwsze chwile na ob­
cej nenii, 3. Warunki pracy, 4. Życie rodzinne, 
5, Współżycie z rodakami i ludnością miejscową, 
<6. Stan obecny i nadzieje na przyszłość.

Rękopisy winne być czytelnie napisane. Nie 
należy ioh podpisywać, tylko za -patrzyć dowolnie 
Wybranem godłem. Nazwisko autora ma być u- 
fflieszczone w osobnej zaklejonej kopercie, załą­
czonej do rękopisu Na zewnętrznej stronie koperty 
napisać należy to samo godło, którem zaopatrzony 
jest rękopis

Dla trzech najlepszych prac przeznaczone są 
następujące nagrody: Pierwsza wysokości 300 zł„ 
druga 200 zł. i trzecia 100 zł. Prace nagrodzone 
stają się własnością Komitetu.

Termin nadsyłania prac upływa z końcem lu­
tego 1933 roku. Adres Komitetu : Warszawa, 
Krakowskie Przedmieście 6 m. II a, 
w lokalu Stów. Opieka Polska nad Rodakami na 
Obczyźnie.

Powołując jaknajszersze warstwy wychodźtwa 
do udziału w konkursie. Komitet wyraża nadzieję, 
że nadesłane prace stanowić będą cenny przyczy­
nek do poznania życia polskiego na obczyźnie, 
które jest przedmiotem coraz żywszego zaintere­
sowania społeczeństwa w kraju, w miarę, jak się 
Wzma niają węzły łączności wzajemnej

Choroba pszenicy u nas.
Rdza pojawiła się u naszej pszenicy na Śląsku 

Łany są ciemne, widoczny dowód choroby. Następ­
stwa są również widoczne. Ziarno jest słabe, a 
jakość mąki medobra. Słoma jest jakby warstwą 
pokryta i zła będzie z niej karma, traci bowiem 
smak. Również i plewy nie nadają się do karmy 
w tyrn stopniu jak u pszenicy zdrowej. Kto zau­
waży objawy podejrzanej choroby u swej pszenicy, 
powinien o tern donieść fachowcom.

Wielkie nieszczęście kolejowe.
We środę dopołudnia zderzył się na kolei Nové 

Město n./Váhoin-Veselí na Morawie pociąg osobo­
wy z ciężarowym. Nieszczęście zdarzyło się na 
wielkim zakręcie, tak że maszynista pociągu oso­
bowego nie zauważył nadjeżdżającego ze spóźnie­
niem z przeciwnej strony pociągu ciężarowego. 
■Skutki zderzenia były okropne. Ubie lokomotywy 
zupełnie rozbite, jak również wozy służbowe, oraz 
bardzo uszkodzonych kilka wozów obu pociągów. 
Z rozbitych wozów wydobyto sześć osób zabitą 
i przeszło 20 ciężko rannych, poza lżej rannymi. 
Na szczęście pociąg osobowy był nieznacznie 
'Obsa lżony, dlatego ofiary w ludziach są stosunkowo 
nieduże.

Komunikaty.
Dzień matki. Pragnąc dostarczyć Rodzinom 

Opiekuńczym i Szkołom dobrych sztuczek tea­
tralnych na „Dzień matki“, rozpisujemy ninieiszem 
KONKURS PUBLICZNY na takie sztuczki Pierw­
sza nagroda 250 Kcz, druga 200 Kcz, trzecia 100 
Kcz. Nagrodzone sztuki przejmuje Krajowa Ro­
dzina Opiekuńcza wraz prawem autorskiem. Ter­
min zgłoszeń do 30 listopada 1932 r. pod adresem 

Krajowej Rodziny Opiekuńczej w Orłowej. — Na 
Sztuce ma być wypisane hasło. To samo hasło na 
kopercie, wewnątrz której prosimy umieścić do­
kładny adres autora.

Rejestracja obywateli polskich urodzonych w 
'■oku 1914. Konsulat R. P. w M. Ostrawie wzywa 
Wszystkich mężczyzn, obywateli polskich, urodź. 
W roku 1914 a zamieszkałych na Śląsku i Mora­
wach, aby w czasie od 1—30 września 1932 zgło­
sili się osobiście w myśl art. 24 ustawy o po 
Wszechnym obowiązku służby wojskowej we wy­
mienionym Konsulacie celem zarejestrowania s;ę 

pod osobistą odpowiedzialnością za niedopełnienie 
,tego obowiązku na zasadzie art. 97 wymienionej 
ustawy. Osoby zgłaszające się do rejestracji win­
ny przedłożyć metrykę urodzenia i dowód oby­
watelstwa polskiego (świadectwo przynależności). 
Konsulat urzęduje w godz. od 8—12.

; RezinaitośrL
i 14-letniego chłopca znaleziono wśród węgla w 
tendrze lokomotywy pociągu osobowego w Cze­
skim Cieszynie, Pizyznał się, że od dwu lat jeździ 
w ten sposób od miasta do miasta, tułając się i 
żyjąc z żebraniny.

Zajíček daje znać o sobie, pisząc podobno li­
sty do różnych osób. Czeskosłowackie władze 
policyjne zażądały wydania zbrodniarza, lecz do­
kument zginął gdzieś w drodze. Tymczasem are­
sztowany odsiedział swe więzienie amerykańskie 
dwa miesiące, gdzie mu się podobno bardzo do­
brze powodziło, miał wszystkiego dostatek, i zo­
stanie wypuszczony na wolność, nim drugie żą­
danie policji dojdzie. Prasa czeska złośliwie do­
nosi, że Zajíček okazuje gotowość powrotu, lecz 
tego sobie pewne osobistości serdecznie nie ży­
czą. boby potem z Zajičkiem „pływało“ więcej 
osób.

Czesi robią Cermakowi, buristrzowi miasta 
Chicago-, który jest Czechem, zarzut, że przybyw­
szy do Europy, nie pizyjechał zaraz, aby zwiedzić 
swe rodzinne strony, lecz z Bremen pojechał naj­
pierw do Saksonji, zatrzymał się dłuższy czas w 
Lipsku, stąd pojechał do Karlsbadu na kurację, a 
potem dopiero chce pojechać do Pragi i do swej 
rodzinnej wioski.

Będziemy opłacali brzytwy. Fryzjerzy żądają, 
żeby wskutek kryzysu, jaki ich rzemiosło prze­
chodzi, nałożyć specjalny podatek na tych, którzy 
sami się golą w dompi. To ma ich zmusić, żeby 
korzystali z uprzejmości golibrody. Podatek ten 
wynosił będzie 2 Kcz od każdej brzytwy.

11.5C0 lekarzy wykonuje praktykę lekarską w 
Czechosłowacji.

Kolej prywatna Ostrawa—Bila zostanie upań­
stwowiona.

Motocyklista najechał na pociąg, przejeżdżając 
przez tor koło Suchodolu. Motocykiel rozbity, a 
cyklista ranny.

Piorun uderzył koło miasta Kowel w Polsce 
do grupy żołnierzy i zabił czterech.

( Tragiczny wypadek samochodowy wydarzył 
się koło Zakopanego, gdzie samochód na skręcie 
runął do rowu. Pułkownik Jasieński poniósł śmierć, 
pułkownikowa Rajska odniosła ciężkie rany, mąż 
jej wyszedł bez szwanku.

I Powiesił się na widok egzekutora pewien re­
staurator w francuskiem mieście La Roschelle-

I 30 nowych kościołów powstanie w Rzymie, 
według rozporządzenia papieża, który nakazał spo­
rządzać w tym celu plany.

Szef kontroli skarbowej w Hiszpanji porwany 
został i oprowadzony w niewiadomym kierunku.

Rok polarny rozpoczął się w tym tygodniu. 
.Ekspedycje naukowe wyjechały do krajów Arkty- 
dy, aby tam zabawić do sierpnia 1933- 

j Rząd węgierski uchwalił znieść nierentujące się 
i przedsiębiorstwa państwowe.

Niebezpiecznego podpalacza aresztowano w 
Berlinie. Jest sprawcą 26 pożarów w berlińskich 
szkołach, kościołach i ochronkach.

Międzynarodowe zawody lotnicze 6C samo­
lotów dziewięciu państw: Polski, Francji, Anglji, 
Włoch, Japonji, Rumunji, Niemiec, Czechosłowa­
cji i Szwajcarii odbędą się 21 sierpnia nad Kra­
kowem.

Straszna katastrofa kopalniana zdarzyła się w 
Japonji, gdzie zginęło 57 górników-

Trąd we Wiedniu. Wypadek tej strasznej cho­
roby stwierdzono we Wiedniu. Nieszczęśnikiem 
był szewc, który na szczęście rozchorował się na 
zapalenie pkic i umarł. Drugi wypadek trądu 
stwierdzono u pewnego kupca tureckiego, który 
niedawno przybył z Konstantynopola do Wiednia 
celem zasięgnięcia porady lekarskiej. Lekarze 
stwierdzili u niego typowy wypadek trądu.

Dziwny twór natury. Na terenie rzeźni 
miejskiej w Warszawie zaobserwowano osta­
tnio niezwykły wybryk natury Przy sprowadzo­
nej na ubój krowie znaleziono cielę, którego gło­
wa w górnej połowie przypominała do złudzenia

głowę ludzką. Fenomen ów zostanie zakonserwo­
wany w spirytusie.

Włochy dla nowożeńców. Włoskie ministerstwo 
kolei wydało rozporządzenie, że dla nowożeńców, 
mogących wykazać, że odbywają podróż poślub­
ną, kolej będzie dawała 80% zniżki.

Święto Pułaskiego w Ameryce. Dnia 11 paź­
dziernika br. odbędzie się w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej obchód nowoustanowio- 
nego święta amerykańskiego ku czci Kazimierza 
Pułaskiego. Na .uroczystość tę Polska ma w naj­
bliższej przyszłości otrzymać od rządu Stanów 
Zjednoczonych oficjalne zaproszenie.

22 rybaków zatonęło w czasie katastrofy okrę­
towej. U wybrzeży Portugalii na wysokości portu 
Vigo, zatonął wskutek burzy statek rybacki do 
połowu sardynek <Acana“. Prawie cała załaga 
utonęła.

Bogaty dziad. W Chicago umarł pewien zbie­
racz szmat, który po sobie zostawił 1 miljon do­
larów majątku.

Straszny czyn. W Belgradzie aresztowano pe­
wną kobietę, która swą piękną służącą zmuszała 
do oddawania się mężczynom. Ponieważ dziew­
czyna chciała uciec, wybiła jej straszna kobieta 
oczy, aby ucieczkę uniemożliwić. Dowiedziała się 
jednak o tern żandarmeria.

Katastrofalna burza wraz z gradem wyrządziła 
w Bułgarji wielkie szkody. Wiatr pozrywał wiele 
dachów a grad zniszczył pola.

Zezwierzęcenie. W Gliwicach weszło kilku 
nacjonal-socjalistów do mieszkania pewnego ko­
munisty i zastrzelii go w obecności matki, która 
synowi obiad podawała.

Warsztat podrabiaczy banknotów niemieckich 
wykryto w Hamburgu. Sprawcami byli komuniści.

Wybuch granatu w kominie. Jeden z górników 
polskich w Lens we Francji schował w kominie 
swego mieszkania niemiecki granat 7‘5 cm, który 
znalazł w czasie przechadzki na dawnych polach 
walki. Wieczorem granat wybuchł, wysadzając w 
powietrze cały dom. Robotnika wraz z żoną wy­
dobyto nieżywych z pod gruzów.

Podczas powodzi wystąpiła rzeka Sunguri w 
Mandżurii z brzegów, przyczem 30.000 ludzi po­
niosło śmierć. .

Zbiory zboża na Węgrzech wynoszą tego ro­
ku: pszenica 15*8  miljonów centnarów (minionego 
roku 19’7 miljonów), żyto 7’8 (5‘8), jęczmień 6*4  
(5*8),  owies 2’7 (1*2),  kukurydza 23 (15’2), ziem­
niaki 22’8 (14*4),  rzepa cukrowa 8’8 (9*6)  miljonów 
centnarów metrycznych.

Okropny orkan szalał po obu stronach Dunaju, 
tak w Rumunji, jak i w Bugarji. Wicher wyrywał 
.najmocniejsze drzewa z korzeniami i odrzucał je 
na sto metrów.

Co czyta się w Czechosłowacji? Popularny ty­
godnik praski „Přítomnost“ zamieszcza rozmowy 
z wydawcami o stanie rynku księgarskiego. Jeden 
z wydawców stan rynku księgarskiego scharakte­
ryzował następująco: Każdy okres ma popyt na 
pewien rodzaj lektury. Po wojnie czytano powie­
ści wojenne, w ostatnich latach dzieła pamiętni­
karskie. W obecnym czasie czyta się książki o 
Rosji, o pięciolatce oraz książki i broszury, trak­
tujące o dzisiejszej sytuacji politycznej. Jeśli cho­
dzi o dobrą literaturę czeską, zwłaszcza o powie­
ści, trzeba zaznaczyć, że książki autorów czeskich 
są dosyć czytane, chociaż równocześnie wzięciem 
cieszą się przekłady autorów obcych. Z czeskich 
prozaików największem powodzeniem cieszyli się 
Vlád. Vančura (Ucieczka do Budzina), Marja Maje- 
rowa (Přehrada). Popularnym staje się również 
Hostovsky.

Lotnictwo cywilne w Czechosłowacji ma do 
dyspozycji 171 lotników, którzy złożyli praktyczne 
i teoretyczne egzaminy pod dozorem ministerstwa 
robót publicznych. Najwięcej dyplomów lotniczych 
wydano dla lotnictwa sportowego i turystycznego 
a mianowicie 132, w czem jest 5 kobiet. Do piloto­
wania w lotnictwie przewozowem uprawnionych 
jest 66 osób, zaś do kierowania wolnych balonów 
lotniczych 3 osoby. 29 osób upoważnionych jest do 
kierowania samolotami wielkiemi, nawigacyjnemu 
Również jedna kobieta może kierować wielkim 
samolotem. Niektórzy lotnicy mogą przedsiębrać 
loty turystyczne, sportowe i przewozowe. Lotni­
ctwo cywilne w Czechosłowacji ma do dyspozycji 
175 zarejestrowanych samolotów. W najbliższym 
czasie otwarte zostanie nowe lotnisko w Ujściu 
(Aussig) nad Labą w Czechach. Z tej okazji od­
będą się wielkie uroczystości lotnicze.

Zrzeszenie z&stępców (imin urządza w niedziel;, ZB sierpnia, bez wzglądu na popod;, wpcieczh; na stożek.
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trywały się dziesiątki tysięcy ludności.

na

Dzieło nasze-
Zdounki

Dzieło uasze-

D .ieło nasze-

chroną ustawy i nie wolno go zabijać bez specjal­
nego pozwolenia.

Francja oferuje Ameryce wino szampańskie w 
zamian za dfr.igi wojenne.

Żołnierz 2 pp. w Kromierzyżu otruł się nie­
znaną trucizną.

Okrutny syn. We wsi Senica na Hanie napidt

Pozwalam Bieie zawiadomić bzaiiowna P. I. 
Publiczni śe, iż otworzyłem w Łukali n. O

Bezrobocie we Francji obejmuje już obecnie 
265-017 osób,

Obrady bloku agrarnego państw: Czechosło­
wacji, Jugosławji, Rumunji, Węgier, Belgji, Esto- 
nji i Łotwy odbędą się we Warszawie dna 24 
sierpnia.

Wytrwały biegacz. Bezrobotny czeladnik rze- 
źnicki Ernest Matura, celem zwrócenia na siebie 
uwagi i otrzymania posady, odbył długodystanso­
wi bieg 273 km z Wiednia do Budapesztu w cza­
sie 29 godzin.

Jadowitą żmiję metiowej długości znalazł pe­
wien obywatel miasta Piotrkowa w swym ogro­
dzie.

Koło Wilna, w Polsce, pokąsał pies krowę. 
Właściciel krowy tego nie zauważył i wkrótce 
cała rodzina zachorowła na wściekliznę. Czworo 
dzieci i ojca odwieziono do szpitala, żona z dwo­
ma małemi dziećmi uciekła w las.

2000 szrapneli austriackich odgrzebano w ko­
rycie rzeki Piszenica w Krainie. Pochodzą one 
z czasów wojny.

Olbrzymia powódź nawiedziła kraje kantońskie '

j Kongres przedstawicieli kościoła ewangelickie- 
i go odbywa się w Genewie.
! Analfabetów w Czechosłowacji jest 900 000, 
i 5z3.000 kobiet i 390-000 mężczyzn. Najwięcej aii.il- 
fabetów przypada na Ruś Podkarpacką, gdzie z 
1.000 obywateli dorosłych 500 nie umie czytać ’ 
Pisać, na Słowaczyźnie 150, w Czechach 24 na 
Morawach i Śląsku 31.

POLACY! POLKI!
Wiedza o Polsce
O WSZYSTK1EM DLA WSZYSTKICH!

„KIESZONKOWA ENCYKLOPEDIA 
POPULARNA“

oto dzieło, które n; 3000 stronach druku (petiicm: 
obejmuje materjał naukowy, powaimy-opr; t < w;.nv 
w sposób popularny, przystępny dla wszystko li — 
a przez to właśnie stanie się niei dz<. wnyin przew< d- 
nikieru najszerszych warstw społecznych.
Dzieło nasze-

dla Was
stanie się pomocą w życiu i pra:y, stanie*  Sie przv-

'Włochy ogromme rozbudowywują swoją flotę I 
wojenną. Po manewrach spuszczone zostaną na 
wody dwie eskadry najnowszej konstrukcji okrę-j 
(ów wojennych.

Góra marmurowa wysokości 1.000 metrów w! 
Carrara we Włoszech została wysadzona do po- ' 
wietrzą, żeby tańszym sposobem zyskać materjał 
budowlany. Wywiercono w tym celu otwór dłu ■ j 
gości 22 ni a 4 m wysokości i wsypano tam 260 
centnarów prochu. Wspaniałej eksplozji przypa­
trywały się dziesiątki tysięcy ludności.

Zbieracze grzybów zabili koło Rośtina gajo-' 
zbie- ■

i przyjmuję wszelkie pra c w ten zakres 
wchodzące. Wybór tanich i gustów mebli.

mech- steüarnîa

we własnym domu.

dostarczy Wam
f^udewa Drukarnią we Frysafaoe

odpowie każdeu.u na wszystkie py­
tania, r< zstrzygnie wszelkie wątpliwi - 
śei w dziedzinie nankcwej ezy"literac­
kiej, społecznej, politycznej czy gos­
podarczej.
przez swą bogatą treść zastąpi cały 
szereg Książek naukowych, niedostęp­
nych dla wszystkich z powodu drogiej 
r eny — a da bogaty materjał infu- - 
wacy-ny nietylkoprze, ętnemu czytel­
nikowi ale i uczonemu specjaliście, 
położy specjalny nacisk na rzeczy czys­
to polskie i postara s>ę w każdym 
wypadku ujawnć pewna wspólność 
m.ęd/.y faktami ogólnej natury a zja 
wiskami na gruncie polskim.
będzie ziiorem wszelkich wiadomi ś<. | 
z życia codziennego a które są warun­
kiem i podstawą wiedzy ogólnej: teo­
retycznej i praktyczne'.
Nasza encyklopedia 
Polakó na obczyźnie

jacielem, pizewo mk em duchowym — wskaze'w.n 
drogę do celu — powie V ani wszystko o POLSCE 
uzup łni Wasze braki w wykształceniu i wiadi ir< ś- 
ciach ogólnych.
Kupić powiuien wiec każdy i stale ją nosić 1 rzy soi-m' ! 
Cena w przedpreuun erac.e tylko 120 Kč (3 drLr,) 

rP’T'S alb° “ • !inLto P- K- 4,0 570 w Krakowi.’ 
albo w Iiticio poleconym nn adres:

Redakcja i Administracja 
„Kieszonki wa eneyklopedja pop.“ 

(Wiedza dla wszystkich).
Prlland Kraków ul J^zetita-w ,0 

Poszukujemy Generalnych : Księgarnie Stuwarzysjenii,.

wego, który zażądał od nich pozwolenia 
ranie grzybów.

430.000 radjosłuchaczów znajduje się w Cze­
chosłowacji.

Ręka w sieczkarni, w miejscowości 
rozpędził 8-letni chłopak sieczkarnię a potem tam 
wkładał słomę. Zabawa skończyła się tragicznie, 
bo maszyna porwała rękę i srodze ją pokaleczyła- (

Wartość urządzenia amerykańskich stacji na­
dawczych wynosi 1.800 miljonów dolarów. t

Droga pieśń. Amerykański komponista Turloff 
w Chinach. W odmętach powodzi zginęło w rnie- naP>sał Pieśń, za którą otrzymał od pewnego to- ■ 
ściei Kanton tysiące ludzi. Zawaliło się tysiące warzystwa filmowego 12.000 dolarów, nie wlicza- 
domów. Szkody są olbrzymie. Mc w to procentów od płyt gramofonowych.

Długość dróg bitych wynosi w Czechosłowacji Pociąg pocztowy wykoleił się koło Singapore, ' 
78.500 km. rozbił się a gruzy częściowo spaliły się. j

Międzynarodowy kongres hodowców wina od- Trzęsienie ziemi wyrządziło na wyspach Azory j 
bywa się w Rzymie. wielkie szkody. j

Polska wyprawa naukowa udała się do Mon- . Śmierć w szybie. Na szybie Wawel w Kato- j 
golji, celem badań nad człowiekiem przedhisto- wicach zawaliła ściana gliny czterech górników, ■ 
rycznym epoki kamiennej na podstawie wykopa- z których 1 poniósł śmierć.__________________ j
lisk.

Francja robi wielkie trudności dla robotników
cudzoziemców, szukających tam pracy. , „

126.868 osób wywędrowałc z Czechosłowacji i mechaniczna stolarnie 
w ostatnich 6 latach. 1 :

Niedźwiedź na Słowaczyźnie jest na wyginię-.
ciu, wobec czego towarzystwo ochrony zwierząt ' Ą ÏZ’UTTT1 A IZ” 
wystarało się, że niedźwiedź znalazł się pod o- IV JA U J. 5

Założony w toku 1894.
BANK ROLNICZĄ I ROBOTNICZĄ WE FRĄSZTRCIE

We własnym domu, ul, Garncarska,
i jego f Ije

LOTERIĘ już zestawioną
Jj|~y J® ^®® sztuk sainyeh w»nw

B WW aJR/ JuŁ ściowych i ładnych rzeczy
* za f40 KČ,

czeladnik rzeźniczy swego ojca, zranił go ciężko 
nożem w głowę, potem chciał wymordować całą 
rodzinę i podpalić dom, lecz żandarmerja go are­
sztowała i nie dopuściła do dalszych czynów.

Piorun zabił we Włoszech północnych trzech 
księży, którzy przed burzą schronili się pod wiel­
kie drzewo.

Około iO-letni chłopak obiesił się we wsi Sa- 
íovce na Morawach.

w Czeskim Cieszynie.
ul. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

w Karwinie,
w domu budów. Kadle-'» 
(naprzeciw hot. Ungra)

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietrasika

w DoJ. Błędowicach, 
jL-oni Robotniczy).

przyjmują wkładki na owiednońć Ko/ t lliar-Ki
1 w rachunku bieżącym i pła-ą I d nich /o I cVlÇCcJ stosownie od umowy.

Ud delà pożyczek na hipoteki i weksle
pod bardzo przyatępneini warunkami. Prowadzi także wczelkie inttresj bankowe, oraz 

KAYTOK WYMIANY ; kut>u,e i Sprze..aje obce pieniądze po przywr. 1;nvch eenarh.

100 Salon fortepianów-KUPKA-Mor. Ostrawa-Mar. Góry
HF p p,
łem definitywnom stanowisku boz zadatku. Uustrow.Przegląd skł. fortemanóu bez p^mus"kupnt.

H

I Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
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25
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Godziny urzędowe c.h stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej.

_________SZCZEbÆôSwKORA’ andrzej'czubek. ks. karol krzywoń,
________  Jabłonków. Nawsie.

Wydawca; Dr. Leon Wolf. Ddnnwtedfhtiny
i m ,>yrrtc)1 pj,

■■I» W aa Biuro we własnym domu
on! łT >UJe WiiSdki "a oszcz^dność 1 w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.

i fundusze gwarancyjne Kč 50,000 000-



Pismo poświęcone sprawom naród., kultur., polit, i społeczno-gospodarczym

Rocznik XII FRYSZTAT, dnia 18 sierpnia 1932.

bez namysłu do drugiej, z 
cyjnych stają się czeskimi

wniósł.
W artykule „Głosu“ czytamy, 

wniósł w imieniu ------ .
wniosek na upaństwowienie szkół

4 — Kč 
1 —

Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja i Administracja:

FRYSZTAT, Bank Rolniczy i Robotniczy.

co ludzi interesuje i co lud żywo od- 
krzywdzenie szkolnictwa polskiego

Konto w Tow. Obz. i Z.
Ogłoszeń

W Polsce : numer pojedyńczy 
kwartalnie ....
półrocznie ....
rocznie ....

, BankJwBp. w^Clcszynle PKO. Warszawa 180.018

85 groszy 
Zi. 35*0  
a 7— 
a M—

Robotniczego“
„biorą udział liczni przedstawiciele inteligen­
cji polskiej, wyrażając się z uznaniem o akcji 
i obiecujący poparcie akcji Wpisowej wlasnem 
imieniem i osobą. Są to nie tylko młodzi, ale 
i sitarzy nauczyciele i naczelnicy Macierzy 
i innych stowarzyszeń.

Komuniści nie rozbijają jedności 
w obronie mniejszości polskiej.

Takie słowo padło z ust jednego nauczy- ť - ------- o .
cielą, kiedy po referacie posła tow. Śliwki wyborami konstytuanta do pracy, albo lud ple- 
zgłosil się do słowa. Mówi się nieraz o tern, biscytem oświadczy, co ma w Niemczech nastą- 
że to komuniści rozbijaj □cdność a tymczasem pić. 
teraz sami komuniści dają piękny przykład, 
że wszystkie instytucje nasze — powiada na­
uczyciel ów — przyłączą się do tej akcji za 
upaństwowieniem szkół prywatnych i przeciw 
uciskowi wpisowemu ! ! “ 
Umie autor artykułu koloryzować i bujną ma

kac.
wy "gotów rękę "przyłożvć, lecz niech to będzie '

słach i uczuciach ludu.
Przecie posłowie:

bot tyle zgromadzeń na temat krzywd ludu pol­
skiego urządzili, a jakąż wtedy role komuniści 
odegrali? Nasyłali wrzaszczków, by rozbijać po­
ważne i rzeczowe obrady posłów z ludem. Żaden 
komunista wtedy o krzywdach nie wspomniał a 
rozdzierał sobie łeb, znieważając ludzi niekomu­
nistycznych przekonań a ze szczególnem umiło­
waniem ujadając na Polskę, jakby na dyktat 
„Obrany Slezska“ lub „Naszęgo Ślązaka“.

Dziś stoją przed nami ci sami, jako obrońcy 
polskości i szkoły polskiej i pod niebiosy krzyczą, 
że się krzywda nam dzieje. Śliwka im to dopiero 
dziś kazał spostrzegać.

Śliwka woła do mas, by poszły poprzeć pro­
jekt posłów komunistycznych na upaństwowienie

Hindenburg wyraźnie Hitlerowi oświadczył, że 
nie życzy sobie rządu partyjnego, Hitler zaś zaz­
naczył wobec przedstawicieli prasy, że jego sta­
nowisko do rządu uzależnia od tego, o ile rząd 
ten lub inny popierał będzie dążności nacjonal 
socjalistyczne a osłabiał socjaldemokratów i ko­
munistów. W każdym razie Hitler stanowił będzie 
ze swą partją bezwzględną opozycję w obecnym 
parlamencie, bo, jak powiedział, swojem postępo­
waniem nie chce zdradzić haseł i dążeń swej 
partji.

W polityce wewnętrznej Niemiec nastąpił no­
wy okres. Niewiadomo bowiem, co zrobi Hi 1er 
dla podtrzymania ducha swych zwolenników, 
skoro mu się nie udało ująć rządu w swe ręce. 
W każdym razie bardzo znamienne jest powied­
zenie Hitlera : »Istnieje na świecie prawo obrony, 

1 a tego prawa nie damy sobie wziąć głupiemi 
frakami o pokoju i porządku«. Hitlerowcy cze­
kają hasła do akcji, więc Hitler z konieczności, 
by ratować panowanie nad tłumami, musi przy-

Konto w Poczt. Urzędzie Czekowym Praga Kr. 53.423
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Nowa sytuacja polityczna 
w Niemczech.

Sytuacja wewnętrzno- polityczna Niemiec jest 
nadal naprężona. Hitler chciał w Niemczech ode­
grać rolę Mussoliniego, lecz sprzeciwił się temu 
prezydent Hindenburg i plany hitlerowców upadły, 
.wrzucono i plan marszu na Berlin.

Pozostanie więc rząd Papena, bo takie jest ży­
czenie Hinderburga. Hitler stanowi zaś opozycję 
parlamentarną. Zachodzi teraz pytanie, co nastąpi 
w Niemczech, gdy rząd Papena znajdzie się 
wobec wotum nieufności parlamentu. O przysz­
łości losów miałby roztrzygnąć naród, wybrana 
konstytuanta miała by zająć się reformą konsty­
tucji, względnie zmianą prawa wyborczego. Są 

i więc w Niemczech na pr< gramie trzy możliwości: 
'Albo parlament zostanie rozwiązany i przepro­
wadzone nowe wybory, po poprzedniej zmianie 
prawa wyborczego, albo też powołana zostanie

ludzi, którzy z jednej krancowości przeskakują stą po dzieła. Co to będzie i rychło to nastąpi, 
bez namysłu do drugiej, z komunistów rrrewolu- nad tern zastanawia się prasa.

Wniósł. e lwolv\vuiac drugich do boju w obroni© sprawy
w artykule „Głosu czytamy, ^e „... u. ’ lskiej> sami dzieci swe do czeskiej lub niemie:- 

wniosł w imieniu klubu posłow^konlun stycz ych F posy}aja szkoly.
wniosek na upaństwowienie szkół piywatnycn. po^|e g,jwkc j 
polskich a drugi przeciw uciskowi przy wpisach a ’ obrony poiskiego szkolnictwa
itd. Ustawa ta, jako projekt inoze tam przel.izec po^ažnic, bez kpin> każ tym twoim
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0 komunistycznym „masowym ruchu bojowym 
przeciw krzywdom mniejszości polskiej. | 

Zastanowić musiał nieświadomego rzeczy ar- myśhc coś,
ÄSÄ.’ Wa do w“eTc»cí,ów. Pod tem zawołaniem arzafc 

lud? śląskieso, by powstał do masowej akcji komuniści zgromadzenia, w ktoi ych według , 
przeciw uciskowi nacjonalistycznemu i krzywdom su 
mniejszości polskiej. 1

Jakto, więc nikt z miarodajnych czynników 
polskich głosu nie podniósł, kiedy się kidowi na­
szemu krzywda działa? To dopiero tow. Sljwka, 
ów międzynarodowy rrrewolucjo.lista» musiał , 
sprawę podjąć i tam na forum parlamentarnem 
poruszyć? On aopiero musi „budzić masy , by 
domagały się swych praw?

Tak słusznie będzie rozumował, kto nie tutej-( 
szy i nie wie, że owe hasło ruchu bojowego prze­
ciw uciskowi nacjonalistycznemu to tylko przy­
nęta dla innych celów. Śliwce masy potrzebne, ( 
a że ich na żadne zgromadzenie uprosić nie mo­
że Więc aż do takich wykrętów trzeba się ucie- . 
kac. , i

Ze serca witamy każdego, kto dla dobrej spra- ( 
wy gotów rękę przyłożyć, lecz niech to będzie 
szczera, chęć pracy a nie ujeżdżanie sobie na urny- ( 
słach i uczuciach ludu. 'fantazie Wymyślił nawet nauczyciela do pomocyPrzecie posłowie: dr. Buzek 1 Emanuel CI». Jsawet slowa steMe. Ma

siałby to być człowiek, nie umiejący patrzeć, co 
się na Śląsku dzieje, i jaką rolę odegrała wobec 
usiłowań ludu naszego partja komunistyczna a 
właściwie prowodyrzy- Trzeba wprawdzie przy­
znać, że wielka liczba robotników polskich, wcią- 
gnionych do partji komunistycznej, nie zatraciła 
jeszcze zrozumienia i umiłowania dla spraw na­
szego języka, naszej szkoły polskiej i spraw go­
spodarczych Indir polskiego.

i Lecz z żalem trzeba przyznać, że partja ko< ui- 
nistyczna stwarza ludzi bez przekonań, ludzi, na 
których, z wyjątkami, nigdy liczyć nie można,

faszystami, jeżeli tam  

Polacy
po wyborach w Niemczech.

Dzień 31 lipca br. był dniem nowej próby dla 
mniejszości polskiej w Niemczech. Jak należało 
przewidywać, w wyborach do parlamentu Rzeszy 
Niemieckiej wzięła udział znikoma ilość Polaków 
— na listę polską padło bowiem zaledwie 14 534 
głosów. ,

Tej znikomej ilości głosów, oddanych na listę 
polską, nie należy sobie tłumaczyć, jak to skwa­
pliwie czynią niektórzy — upadkiem ducha, ani 
też zanikiem świadomości narodowej wśród na­
szych rodaków w Niemczech. Bynajmniej, Wśród 
tamtejszej ludności polskiej dokonywuje się obec­

na iv VVUL1V -Jæ głębokie przewartościowianie pojęć i kryter- 
komuniścl rozumieją, iż międzynarodo- jów społecznych, a
We dzieci połsWh uosyład szW . palnie■ ^Äi^l narodu-

wych — czyni bezskutecznym, przynajmniej na- 
    ŤŘAĎYCYJNE DOŻYNKI Towarzystwa Rolniczego w CZESKIM CIESZYNIE odędą się 21 sierpnia b-_r. 

•---- ---- -- W PARKU SIKORY. Pochód z targowiska przy ul, Frydeckiej o 14-tej godzinie. —-------

miesiące bez ruchu lub może być odczucona,
jeśli się za nią lud śląski nie postawi swą

masą!!“
Ona tam leżeć nie będzie, ani odrzucon- też nie wzięli swe dzieci ze 

zostanie, bo jej tam niema, Śliwka jej ani nie 
opracował, ani też nie wniósł. Tu zaś każę ludowi 
uchwalać rezolucje na coś, czego niema.

To kpiny!
Znudziło już samych członków to bezowocne 

Pyskowanie, zgromadzenia, zwoływane przez ko­
munistów, nie pociągają, więc trzeba było wy-

krzykaczom licznym, ażeby jako robotnicy pol­
scy zamiast uchwalać rezolucje przeciw uciskowi 
nacjonalnemu i krzywdom mniejszości polskiej,

i, idąc z dobrym przykładem naprzód, zaprowa­
dzili je tam, gdzie one należą, do szkoły polsk ej! 
To będzie rzecz dobra i pożyteczna, to będzie do- nie 
wód, że komuniści rozumieją, iż 
wość nie 1 
niepolskich na wynarodowienie.
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razie, wszelki wysiłek, podjęty celem uzyskania 
reprezentacji parlamentarnej.

Bj przecież trudno, aby Polacy, bądź co bądź 
rozproszeni po calem, daleko w głąb Niemiec 
sięgającem Pograniczu — mogli w jednym okrę­
gu wyborczym zdobyć na swoją listę 60.000 
głosów, potrzebnych do uzyskania mandatu.

To też ostatnich wyników wyborów nie należy 
uważać za podstawę obliczenia istotnej s;ły lud­
ności polskiej w Niemczech Udział tej ostatniej 
w głos awaniu był raczej demonstracją polityczną.

W każdym bądź razie należy stwierdzić, że 
Polacy w Niemczech przeżywają obecnie moment 
wielce odpowiedzialnego przełomu. Ze przełom 
ten jest zapowiedzią radosnego jutra, w to nie 
wątpi żaden z Polaków, zarówno na obczyźnie, 
jak i w kraju.

Karol Miarka.
W dzień 15 sierpnia upłynęło 50 lat, gdy umarł 

śp. Karol Miarka, pracownik wśród ludu polskiego 
na Górnym Śląsku, słusznie też nazwany aposto­
łem polskości, budzicielem polskiego ducha i od­
rodzenia narodowego.

Czem był Stalinach u aias, tern Miarka dla 
polskiego ludu na Górnym Śląsku. Uświadamiał 
ziomków swoich z jednej strony, chcąc w nich 
obudzić poszanowanie do swego języka, posza­
nowanie honoru poi. Ślązaka a z drugiej stro­
ny zwalczał germanizację, prowadzoną przez sy­
stem Bismarka z całem wynafinowaniem, bez­
względnie, za co niejednokrotnie spotykały go 
kary pieniężne i areszty. Za „List otwarty do 
księcia Bismarka“ wytoczyły mu władze pruskie 
aż 28 procesów. Mimo strasznych prześladowań 
nie ustawał Miarka w pracy. Odzywał się do lu­
du słowem i pismem, objeżdżał Górny Śląsk od 
wsi do wsi, wygłaszał mowy, organizował lud. 
krzepił go na duchu i przygotował w ten sposób 
grant, że Górny Śląsk, mimo tylu lat systematycz 
nie prowadzonej akcji wynaradawiania, do Pol­
ski powrócił.

Nasz handel zagraniczny 
obniża się gwałtownie.

Niewiadomo, gdzie winy szukać, sytuacja jest 
jednak z każdym dniem gorsza. Nasz wywóz 
kurczy się. B lans handl jwy za lipiec wykazuje, 
że wywieziono u nas towarów za 558 miljonów 
podczas kiedy w tym samym miesiąca roku mi 
nionego wywóz reprezentował wartość 1100 milj 
koron a dwa l ita temu 1426 miljonów koron 
Ir,port w tym samym czasie wynosił 799 milj. 
koron. Deficyt więc czeskosłowackiego handlu 
zag-anicznego wynosi 240 miljonów koron za je 
den mies;ąc i to w czasie, gdy konjuktura w 
pewnych działach się poprawiła. Ogólny obrót 
handlowy wynosi od początku roku do lipca 
włącznie g’i miljardów w przeciwstawieniu do 14 
miijardów ubiegłego roku.

W poszczególnych działach węgiel nie wyka­
zuje żadnych zmian, bardzo jednak ucierpiał wy­
wóz żelaza i wyrobów żelaznych, których wywóz 
obniża się w sposób zastraszający. Przemysł ma 
szynowy uskarża się bardzo Tylko wywóz drze­
wa poprawił się cośkolwiek, dzięki częściowemu 
uregulowaniu stosunków handlowych pomiędzy 
Czechosłowacją a Węgrami. Nawet wywóz obuwia 
spada ogromnie od tej chwili, kiedy fabryki za­
graniczne zaczęły intenzywną kampanję przeciw 
firmie Ba Ci. Opłakana jest sytuacja we wsz.ys- 
tkich innych gałęziach przemysłu czeskosłowac­
kiego- Fachowcy zaś, obserwujący rozwój wy­
padków życia gospodarczego, twierdzą, że w na­
stroju ogólnym nie osiągnęliśmy jeszcze punktu 
zwrotnego. Czyli, że należy się nam liczyć z tern, 
że będzie jeszcze gorzej.

Z procesu hackenkreuzlerów.
Podczas rozprawy przeciw hitlerowcom wśród 

studenstwa niemieckiego w Czechosłowacji wy­
chodzi najaw, że organizacja, mająca tendencje 
antypaństwowe, istniała, zgromadzenia tajne 
i ćwiczenia w władaniu bronią się odbywały 
a nawet miesięczne raporty z czynności przesy­
łano do Niemiec na ręce Hitlera. Proces stano 
wi wielką sensację polityczną w Czechosłowacji. 
Okazuje się, że organizacja istniała dłuższy czas 
a organa policyjne tak późno się o tern dowie 
działy.

Przegląd polityczny.
Republikanie żądają zwołania sejmu praskie 

go, by spełnione były życzenia, dane przed odej­
ściem ua ferje. Chodzi o 207 miljonów, przyrze­
czonych partji przez ministra rolnictwa na wy­
kupienie zboża domowego.

U faszystów czeskich znaleziono w różnych 
miastach broń. Kilka osób aresztowano.

Oton Habsburg udał się m studja do Wę­
gier. Jest to sprawka węg orskich moi archistów, 
którzy chcą mieć kandydata na tron blisko siebie.

Gdynia samodzielną jednostka autonomiczną. 
W kolach rządowych polskich powstał projekt u- 
tworzenia z portu gdańskiego odrębnej jednostki 
autonomicznej. Do Gdyni przeniesione zostały nie 
które agendy departamentu morskiego minister­
stwa przemysłu i handlu.

Polsko-francuskie porozumienie handlowe zo­
stało w Paryżu podpisane.

Zmiany dokonane zostały w rządzie litewskim 
o tyle, że ministrowie, zajmujący zbyt przychyl­
ne stanowisko wobec Niemiec, musieli ustąpić. 
Nastąpiła więc nowa orientacja w polityce.

Hitlerowcy zapowiadają, że gdy przyjdą do 
władzy, stawiać będą szubienice dla swych wro­
gów politycznych.

Wilhelm albo Hitler. W prasie francuskiej ży­
wo bywa komentowana wiadomość, że Wilhelm 
gotuje się, aby powrócić do Niemiec. Niektóre 
gazety zwracają uwagę, że wskutek hitlerowców 
wytwarza się sytuacja taka, że jeszcze przed 
wiosną mają Hohenzollernowie wrócić na tron.

Wilhelm powróci do Niemiec. Niemiecka gaze­
ta „Berlin am Morgen“ donosi, że mimo wszel­
kich zaprzjeczeń, Wilhelm wkrójtce powróci do 
Niemiec i zamieszka we swym zamku Hohenfels 
koło Kobnrg.

Do krwawych awantur pomiędzy nacjonal- 
socjalistami a socjal-demokratami doszło we Wie­
dniu. Kilkanaście osób odniosło rany.

Nowy rząd rumuński objął już swe funkcje, 
przyrzekając, że zdoła się uporać z trudnościami 
gospodarczemi i politycznemi w kiaju.

Przyczyną powstania monarchistycznego w 
Hiszpanji były wielkie oszustwa, których dopuścił 
się jeden z generałów przy dostawach tytoniu. 
By ukryć i zatuszować swe sprawki, spowodował 
wybuch rewolucji monarchistycznej.

Powstanie monarchistyczne w Hiszpanji zała­
mało się. Miasto Sevilla poddało się, jak również 
garnizony. Generałów aresztowano. General Son- 
jurio, aranżer buntu, uciekł zagranicę.

Z Hiszpanji. Po wypadkach monarchistycznej 
rewolucji nastąpiła ru 'lnwka przeciwrządowa ze 
strony komunistów. W kilku miastach prokli- 
mowano strejk generalny.

Antywojenny kongres odbędzie się w dniach 
27 i 28 sierpnia w Amsterdamie

Sowiety wydają nową «emisję banknotów, 
któremi chcą płacić długi zagraniczne Banknoty 
mają być drukowane w Ameryce,

Studencka rewolucja wybuchła w Chile, w 
Ameryce Buntownicy obsadzili uniwersytet, skąd 
clicieli udać się do urzędów, by je zająć i obwo­
łać republikę obywatelską Oddziały wojskowe 
rozprószyły rewolucjonistów, aresztowano wielu 
i skończyło się tworzenie nowej republiki.

Nowa rewolucja w Ameryce. Pomiędzy po­
wstańcami Nikaragui generała Soudino a wojska­
mi rządowemi toczą się ciężkie walki. Powstań 
cy wycofują się w góry, broniąc się zażarcie.

Z Boliwii. Donoszą z La Paz, że parlament 
boliwijski uchwalił ostatnio ustawę, mocą której 
wszystkie kosztowności, znajdujące si.ę dotych­
czas w skarbcach kościelnych i klasztornych prze 
chodzą na własność państwa-

Czech pod adresem Niemców.
Czeski agrarjusz Dubicky powiedział na wiel- 

kiem zebraniu partji agrarnej, że uwzgędniajtc 
potrzeby mniejszości narodowych, trzeba uważać 
ażeby przy tem nic ucierpiał element państwo- 
wotwórcy (státotvorní Czesi). Walki Czechów 
z Niemcami mają charakter obronny. Niemcy mu­
szą odczuć na sobie autorytet czeski, boby wszel­
kie ustępstwa wykładali sobie jako słabość. Pra­
sa niemiecka bardzo się z tego powoda oburza.

Komuś zachciewa się 
wyborów.

W prasie czeskiej pojawiają się w Łych dniach 
coraz wyraźniej żądania rozpuszczenia parlamentu 
praskiego i rozpisanie ponownych wyborów. Jest 
to podobno dla Czechów koniecznością wobec 
rozluźniania się więzów, łączących Czechów ze 
Słowakami Każdy zaś da'szy dzień trwania koa­
licji czesko niemieckiej na gruncie parlamentarnym 
pogłębia to rozluźnienie, ze szkodą podobno dla 
Czechów. Wybory odbywać się będą pod hasłem 
pozostawienia koalicji niemiecko czeskiej, lub no- 
wołania do życia koalicji nowej, czesko-łowackiej.

Dla nas, ludu polskiego na Śląsku skład koali­
cji rządowej, jest kwestją zupełnie obojętną, bo 
łaskawości tak od jednego jak 1 drugiego spodzie­
wać się nie możemy, to tylko nasze, co pracą 
naszą usilną zdobędziemy.

Swoją drogą uważamy, że wyrzucanie pieniędzy 
na ponowne wybory dlatego, że tam jakiemuś 
Stříbrnému czy innej osobistości miarodajnej obe­
cny skład rządu s ę nie podoba, należałoby zasad­
niczo potępić.

Gdzie przyczyna biedy 
w Rusi Podkarpackiej.

Prasa zwracała już niejedpokrotnie uwagę, że 
w okolicach górskich, szczególnie zaś na Rusi 
Podkarpackiej, panuje bieda n:epprsann, dlatego» 
że ludność nic może znaleźć zarobku tam, g Izie 
dotąd pracowała, w lasach, które dotąd biednych 
górali żywiły. Niema pracy, bo niema popytu 
w dostatecznej ilości na drzewo Ciężka jest kon­
kurencja zagranicy, która według sił popiera 
wywóz a Ci ego tutejsze miarodajne czynniki nie 
robią. Koleje polskie zrobiły swemu rodzimemu 
przemysłowi ustępstwa tak wielkie, że np. tran­
sport pewnej ilości drzewa kosztuje u nas 190° 
Kcz a w Polsce tylko 600 Kcz Jest to różnica 
bardzo wielka, więc też słusznie gazety całą win? 
biedy, jaka w Karpatorusi panuje, zwałują na ko­
leje. Dziesiątki tysięcy wagonów drzewa, goto­
wego do wysyłki, gnije a ludność przymiera 
głodem.

U nas inaczej.
Jedna z gazet czeskich zwraca uwagę swych 

czytelników, jak to wielki polityk dr. Seipel, któ­
ry odrestaurował dzisiejszą Austrję, nie pozosta­
wił po sobie żadnego majątku, bo tylko 30 szy­
lingów i złoty zegarek, Briand, który w polityce 
Francji tak ogromną odegrał rolę, również U-e 
pozostawił nic po sobić, nie starczyło na pogrzeb-

W Czechosłowacji natomiast wielu jest mężó^ 
opatrznościowych, którzy kiedyś nie mieli nic 3 
dziś wykazać się potrafią pięknemi sumkami m'l' 
jonów, schowanych w bankach naszych kib zaif3 
nicznych, dla pewności.

Tak to bywa. Kto u misy, ten je pełną gęba-

Trzeba oszczędności w gospO' 
darce państwa.

Wołania o lepszą gospodarkę w państwie od' 
zywają się coraz częściej w gazetach czeskich 
Głosy podnoszą się teraz, kiedy może trocie 
późno. Dawniej budowano wszędzie pałace p°' 
trzebne i niepotrzebne, obciążając skarb państw3’ 
Dziś każą oszczędzać, wzywając rząd, by gosp0' 
darkę państwa uporządkować, by znieść różu6 
niepotrzebne urzędy i ministerstwa i szukać st3' 
łych źródeł oszczędności. Budżet państwa po"'1' 
men być dostosowany do siły płatniczej oby«^3* 
teli. Trzeba więc ograniczyć wydatki państ^3’ 
Lud musi mieć pewność, że rząd gospodaruj3 
dobrze.

Dobre uwagi Lecz co się stanic z urzędnika13’ 
zniesionych urzędów. Przecie to różni proteg0' 
watii przez partje ! Zniknie urząd, lecz urzędnicy 
dobrze płatni pozostaną. Domy, które pochłoń«* ” 
miljony, też stoją jako stały kosztowny hala® ’ 
wymagający ogromneyh sum na utrzymanie. Spó*  
nione więc projekty.
OOOOOOOOOOOOOCxXXXXJOOOOOOOOOOOOOO^^

Dolne Błędowice. Ku uczczeniu ijubilou52^ 
swego 4û-letniego istnienia urządza Kółko 
nicze w Dolnych Błędowicach dnia 21 sierpnia 9 ’ 
w Parku Macierzy WIELKIE DOŻYNKI, na 
rc P. T. Publiczność z bliższej i dalszej okobc 
serdecznie zapraszamy. Wydział
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Korespondencje.
Darków. Otwarcie ratusza. W medziełę, dnia 

14 sierpnia b. r. odbyło się u nas uroczyste otwar­
cie Ratusza Jubileuszowego, połączone z dożynkami, 
które urządzały polskie towarzystwa miejscowe. 
O godz. 2 wyruszył pochód od obywatela Burka 
i około godz. */ t3 przybył przed ratusz, gdzie ze­
brać się na uroczystość otwarcia ratusza licznie 
ludność miejscowa, oraz delegacje z miejscowości 
i okolicy. Najpierw odśpiewał pieśń Miejscowy 
Chór Mac lerzy, poczem burmistrz, pan Grohmann 
powitał obecnych, udzielając głosu p. Szwedzie. 
Ten przemówił za mniej; ;zoóć czeską. Następnie 
p. Kubeczka zdał sprawę z czynności Komitetu 
Budowy Ratusza, wskazując na trudności, które 
ze strony miejscowych niektórych czynników z 
obozu czeskiego były czynione. Uchwała Zastęp­
stwa Gminnego z 7 marca 1930 przeszła w czyn, 
dom wybudowano i 6/VIII kolaudowano. Budowa 
Ratusza kosztuje 253.194 62 Kč, wodociąg 15.934 
Kč 50 h, rola 22.270’— Kč. Potrzebne meble zo­
staną zakupione z gotówki. Na ten cel uzyskano 
Pożyczkę 300 UOO’— Kč na 41/t°/oi spłatną do 37 
i poł roku W budowie tej znajdują p. mieszczenie: 
urząd gminny, publiczna bibljoteka polska i czeska 
ochronka, oraz dwa pomieszkania nauczycielskie’

Następnie przemówił poseł do Zastępstwa Kra 
jo w ego p Junga, podkreślając znaczenie tej budo­
wy, jako w miejsci kąpielowym. Zobaczą przy­
jeżdżający, że na Śląsku mieszka lud polski, prä 
sowity, gospodarny, zapobiegliwy, przedsiębiorczy, 
czego dowodem ratusz. Dalej mówca wzywa, 
aby zastępcy starali się utrzymać dotychczasowy 
stan posiadania. Następnie przemówili jeszcze pp] 
Bonczek, Krčmář, oraz Ogrocki, poczym zawiado 
miono, że telegramy przesłali pp. nadradca Haering. 
Posłowie pp. Dr. Buzek i Chobot. Odegrano hymny 
państwowe, a na zakończenie odśpiewał chór 
*Uęski «Sily» z Darkowa pieśń. Potem ruszjł p< 
chód barwny długim szeregiem do ngiodu pana 
Sznapki, gdzie wśród przyjemnej, miłej, wesołej, 
swojskiej zabawy upłynęła reszta dnia. Uroczy­
stość podwójna zrobiła bardzo dobre wrażenie tak

ludność miejscową, dumną ze siebie, jak i ob 
Pych, którzy naszego święta n iedzielniejszego byli 
świadkami.

Karwina. Przy wspaniałej jakby wymarzonej 
Pogodzie, odbył się dnia 31 lipca festyn miejsco­
wego Sokoła. O godz. 2 popoł. wyruszył z dwor- 
ï kolejowego barwny pochód do parku ,,Pracy“. 

Na czele pochodu zauważono młode sokolęta w 
strojach krakowskich, dalej władze Sokole, miej- 
'owy Sokol czeski, nasze sympatyczne druhenki 

J dziarskich Sokołów. Pochód, który był bardzo 
ficzny, zamykał oddział gości cywilnych, którzy 
fcez swój gremj ilny udział dali dowody zwią- 
Sania jedną ideą. Po przybyciu na miejsce festynu, 
r'dzie były przygotowane smaczne bufety i liczne 
Piespodzianki, do gości przemówił druh prezes 
Kynast, życząc przyjemnego sped:enia tych kilka 
^hyil wśród Braci Sokolej. Program rozpoczęto 
kwiczeniami pod kierunkiem naczelnika Gonsiura 
R. Ćwiczenia wolne druhów wypadły bardzo do­

brze i nagradzano je oklaskami, to mimo tego ćwi 
czenia druhen podobały się o wiele lepiej. Prze- 
dewszystkiem górowały giętkością ruchów, ela­
stycznością oraz cechowała ich swoboda ruchów- 
Otrzymały burze oklasków. Ćwiczenia na porę­
czach i iia drążku były również udatné w niejed­
nym wjmadku akrobatyczne, zapieiające dech. 
Całość ćwiczeń pod każuym względem wypadła 
ku ogólnemu zadowoleniu nietylko władz sokolich 
ale i Szan. Publiczności. Nasza młodzież sokola 
przez karny v ystęp dała znowu dalszy dowód, że 
idea sokola, to idea wielka — to świętość d'a 
Biaci Sokolej, którą szanować i czcić koniecznie 
potrzeba. Dlatego młodzież ta garmo się chętnie 
do tej ,/Wielkiej Instytucji“ pod opiekuńcze skrzy­
dła polskiego Sokoła, ażeby tam pomimo nieraz 
wielkich przeszkód i nawet docinków i od swoich, 
zaprawiać się w cnoty, które powinne zdobić 
każdego Polaka: miłości ojczyzny, zachowanie 
swych polskich obyczajów i szanowanie własne­
go języka macierzyńskiego. Takiej młodzieży to 
naprawdę cześć! Po ćwiczeniach nastąpiły zawo­
dy koszykówki między gniazdami Frysztat, Łąki, 
Jabłonków i Karwina. Po pięknej grze technicznej 
pierwszą nagrodę zdobywa Karvnna, drugą Fry­
sztat. Sędzia b. dobry. Druh Smolka Artur. Pod­
czas festynu przygrywała bardzo pięknie kapela 
polsk'ch górników. W miłym nastroju spędzono 
do późnego wieczora tych kilka godzin, ażeby w 
przyszłości zawitać, wspominając minione 'ata. 
Dla młodzieży urządzono zabawę taneczną przy 
doskonałym Jazz-bandzie.

Karwina. Szkoła polskana na Granicach ob­
chodzi z początkiem września uroczysty 30-letni 
jubileusz swego założenia. W tym celu zawiązał 
się konntet, złożony z Grona nauczycielskiego, 
Miejscowej Rodziny Opiekuńczej i IV. Koła Mą- 
cierzy Szkolnej, aby godnie uczcić tę uroczystość, 
która się odbędzie w niedzielę, dnia 4 września 
1932 z następującym programem:

W sobotę, 3 września o godz. 16 ej odśpiewa 
miejscowy chór Macierzy kilka pieśni przed bu­
dynkiem szkoły, który będzie oświetlmy a mu­
zyka oclegLa kilka utworów.

W niedzielę rano „pobudka“ muzj ki pc kolo 
nji, „Granice“. O godz. o1/. Msza polow7a przed 
główną bramą, celebrowana przez dziekana PW, 
Ks. K.->ypsa z Frysztatu w asyście miejscowego 
duchowieństwa, przy kterej śpiewać będzie miej 
scowy chór Macierzy. Zaproszono również oko- 
h^zne chory i wszęstkie polskie towarzystwa o- 
światowe, Ochotn.'Straże pożarne, „Sokół*.  Za­
proszono również chór T.N.P. i okoliczne szkoły, 
Fo mszy św. kazanie okolicznościowe, naboźeń 
stwo ewang. a następnie przemówienie okolicz­
nościowe i reprezentacyjne W południe wspólny 
obiad dla Gości w budynku miejskiej polskiej < 
chronki na Granicach.

Po po.udniu o godzinie 1-ej, pochód dziatwy 
szkolnej i ochronki przy dźwiękach muzyki od 
szkoły ku ochronce, gdzie odbędzie się Festyn, 
urozmaicony róźnemi niespodziankami dla dzieci 
i G„śc.. Napoje i bufety ne własnym zarządzie.

Miejscowy Komitet zaprasza najuprzejmiej 

wszystkich P. T Rodaków i Zrzeszenia Polskie, 
aby raczyli łaskawie przybyciem st.em przyczy­
nić się do uświetnienia naszego święta szkolnego. 
Uprasza się wszystkich Szan. Gości, aby najpóź­
niej do końca sierpnia raczyli łaskawie zgłosić 
pocztową karcą pod adresem kierownictwa szkoły 
w Karwinie na Granicach ilość osób, reflektują­
cych na wspólny obiad w dniu uroczystości.

Za Komitet :
W ł. S z u 1 z m. p„ kier, szkoły

Karwina. Śmierć szczurom zawyrokowano w 
miasteczku od wtorku począwszy. Do współpracy 
wezwał zarząd gminny wszystkich oby • 
wateli, przeznaczając na każdy dom 12 Kcz na za­
kupienie odpowiednich środkow. Ciekawiśmy re- 
zezultatu.

Orłowa. Po ciężkiej chorobie zmarł śp. Józef 
Tadrałaj, urzędfciil sftarosiwa pp-viatowiego we 
Frysztacie, przeżywszy lat 24. Zmarły był wycho­
wankiem gimnazjum realnego w Orłów ej. Czło­
wiek zdolny, w obejściu miły, był ogólnie łubiany.

— W niedzielę, 7 sierpnia odbyiO się tu prze­
prowadzenie zwłok śp. Arnolda Kwietniewskie­
go, który przed rokiem zmarł nagle w Królewcu.

Oríoiťo. Zarząd I i II Koła Macierzy Szkolnej 
w Orłowej dziękuje serdecznie wszystkim, którzy 
w jakikolwiek sposób przyczynili się do uświetnie­
nia tegorocznych dożynek orłowskich, a więc pp, 
rolnikom za ła staue wypożyczenie koni a w szcze­
gólności pp. Kurażowi i Szymikowi za zorgamzo- 
v anie banderji konnej, rowerzystom, gaździe p. 
Wałowemu, gaźdz nce p. Halfarowej, n.estrudzo- 
tfflrnu prezesowi Komitetu dożynkowego p Jo­
zefowi nomecznema, wszystkim członkom i człon­
kiniom Komitetu, którzy z takim zapałem i wiel- 
kiem poświęceniem czasu przygotowali Dożynki. 
Wreszcie dziękujemy seideczme również Szano­
wnym Gościom, że mimo najgorszej pogody staręli 
w [ ochodzie i wzięli udział w dożynkach. Dod»ć 
można, że dzięki tym nadzwyczajnym wysiłkom 
Komitetu wynik tak moralny, jak materjalny, jest 
w zupełności zadowalający.

Nowy Bogumln. Na zakończenie pierwszego 
pobocza pracy Komitetu Opieki nad bezrobotnymi 
publikujemy wyniki tejże, a to dlatego że kiedy 
F'owiâtowa Rodzina Opiekuńcza w Orłowej wy­
stąpiła z proiektem zorganizowania takich Komi­
tetów, niejeden dawał się słyszeć głos, powątpie­
wający w jakiekolwiek pomyślne wyniki działania 
tych nowych humanitarnych placówek. Jeżeli więc 
Nowy Bogumin, jako miejscowość finansowo nie­
zbyt silna (w szeregach Polonji) może zanotować 
stosunkowo dobre sukcesy, to przypuszczamy, iż 
miejscowości inne daleko więcej na tern polu po­
winne bj ły zdziałać. Niechaj więc za naszym 
przykładem pojawią się w prasie także inne spra­
wozdania ą społeczeństwo polskie pozna, iż zba­
wienna myśl, rzucona przez insp. Wójcika, pre­
zesa Krajowej i Powiatowej Rodziny Opiekuńczej 
dala się zrealizować, a wprowadzona w życie 
przyniosła ulgę licznym jednostkom i rodzinom 
naszych bezrobotnych rodaków. Na czele Komi­
tetu w Nowym Boguminie stoi p. Lelek, który 

M. R.

Król marynarzy.
Z portu gdyńskiego.

(Ciąg dalszy.)
Niedaleko już. Nawet z powiewem wiat'u wśru 

?°wąją się w uszy dźwięki muzyki z marynarskiej 
*®ajpy... Zaczyna walić serce... Hej, hej, ucieszy 
’Ç chyba Mała Janka. Martwi się pewnie dziew- 

®8yna, że się tam człowiek boryka za sztormem, 
k fu, panie, wejdziemy sobie niespodzianie. Noes, 
bukiet, nieprawda?

Bies łypnął jakoś dziwnie ślepiami, wywalił je- 
Ot na pysk i począł sapać spiesznie .
— E, e, głupiś jest, smol uchu ! — burknął ma- 

.ÏOarz i oderwał wzrok od p.-a — Ale, cóż to 
? — dziwił się, spoglądając w lewo na han- 

fknve molo. — Cóż to, hm, hin, jakieś olbrzymie 
’^gacisko stoi w porcie. Kolos, psiakrew! Takie 
.^kramenckie maszty! Fiu, fiu, jakieś licho zagra 

*C; ne. Te, Bukiet, co to jest, gadaj !
odPow,ed^ pies warknął i zaczął myrdać 

koło ogonem.
t " Nie wiem? Osioł jesteś i tyle. Hm. hm, co 

ź to za statek, co za statek ?
Kiedy jednak nfnął zasłaniającą mu horyzont, 

-wą wież4 ciśnień, żaglowiec ukazał się wy- 
4zniej.

— Psiakrew, to chyba , Książę Jozef“! Tak, tak! 
Nie żadna przecie fregata, jeno szkunerbrrg. Dwa 
maszty 1 na grotmaczcie nie ma rej! Jak Bcga 
kocham „Książę Józef“. Wrócili wceszcie po trzech 
miesiącai h. Pewnie po nowy transport drzewa. No, 
no, to ci tam oędz:e u Karpiniaka krzyk. Chleje 
już pewnie załoga jak św>nie... Jest tam pewnie 
i stary bosman Wicheć, morowy chłop i ten. 
sternik olbrzym, Glonda. „król marynarzy“, psiakr...

Tu bosmanmat stracił nieco humoru. Wspom­
nienie Glondy, muskularnego sternika „Księcia Jó 
zefa“ sprowadzało mu zawsze nieprzyjemne myśli 
n" widownię. Bosmanmat pamiętał dobrze Króla 
Marynarzy. Ten olbrzym o stalowych mięśniach 
znany był zresztą wszystkim na kaszubskim brze 
gu. Ba, nie tylko tu, w Gdyni, Oksywj', we wsia< h 
rybackich na Helu, ale 1 w gdańskich marynarskich 
knajpach znano pięść sternika Glondy. Niejeden 
to raz przecie Kroi Marynarzy walił po mordzie 
tuziny majtków niemieckich u Goldmana na Ry­
bim Targu, albo i w innych gospodach oczyszczał 
salę ze szynkowych gości Kiełtyka zresztą, jak 
w’zyscy prawie i na swojej skórze doświadczał 
juź ciosów olbrzyma. Ti k, tak, kiedyś to tam, 
przed rokiem..

To też nie lubił tego marynarza i myśl o nim 
wprawiła go w kiepski humor. Kiedy jednak do 
uszu jego wślizgnęły się znowu skaczące melodje

z pod Starego Dęba, bosmanmat zapomniał o ster 
niku.

Ehej, bo z tą krzykliwą muzyką sz«a ci ku nie­
mu od krwawych okien niedalekiej knajpy inna 
myśl. Nie o starych niesmakach z jakimś tam za- 
wadjaką portowym było mu teraz myśleć o czemś 
niższem znacznie. W szorstkiej, jak żaglowe płót­
no duszy marynarza wyłaniają się m-ękkie, uwo­
dzące majaki...

Oto widzi przed sobą kochane, niebieskie oczy, 
patrzące weń z filuternym śmiechem, widzi pod­
cięte, hebanowe włosy i tę kibić kołyszącą się, 
wiotką. A po stwardniałych od buku sztormów 
uszach głaska go delikatnie jej głos aksamitny, 
pluszowy.. Staremu wilkowi rozsiada się na powie­
kach mgła jakowaś, dziwnie dobra i błękitna..

Hej, hej, jeszcze tylko kroków parę.. Ot jeż i 
te pochylone balaski i te okienice złotem lffy.-z- 
czące... Ale ci tam gwarno w środku, fi, fi ! Roz­
walą budę, cholery !

Te, Bukiet, włazimy, no nie ? Aha, do kroćset 
sztormów, a faja gdzie, hę? Nie przypomniałaś, 
wisielcze I Jakże to, pan bosmanmat będzie tara- 
banił się do knajpy, bez faji w pysku, co? — co­
fnął się z przed drzwi pod okno karczmy i począł 
nabijać fajkę tytoniem. Równocześnie patrzył przez 
okno do wewnątrz

Ciąg dalszy nastąpi
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przy wydatnej współpracy Grona nauczycielskie­
go miejscowej szkoły Macierzy czuwa nad całą 
akcją. Co ten Komitet dotychczas przeprowadzi*?  
Zebrał nazwiska i zestawił listę bezrobotnych Po­
laków w miejscu, zebrał ubrania, buty i dary w 
naturze, które rozdał między potrzebujących, po­
starał się o kilka miejsc w zakładzie zupnym d’a 
ubogich dzieci, prowadził przez miesiące zimowe 
(grudzień - -marzec) akcję mleczna w szkole, ścią­
gał dary pieniężne od tych, którzy dobrowolnie 
opodatkowali się, pfjkai do urzędów publicznych 
o subwencje, rozdzielał otrzymane zapomogi czy 
to w pieniądzach, czy tez w darach naturalnych, 
interweniował w sprawach przydziału pracy, uła­
twiał przejście do Polski przez udzielanie zwrotu 
drogowego do Konsulatu, słowem na każdym kro 
ku szedł na rękę bezrobotnym i prawie że we 
wszystkich akcjaęh osiągał pomyślne wyniki. Naj­
gorzej było przy pośredniczeniu uzyskania lub 
przydziału pracy. Akcja ta natrafiała na najwięk­
sze trudności, bo inaczej nie możnaby mówić o 
bezrobociu, Na skutek odezwy w gazetach pośpie­
szyli obywatele z pomocą, i niejeden wypadek był 
Wzruszający. Otp jed in z pensjonowanych robo­
tników przyniósł do szkoły drugą parę swoich 
butów. Že były z cholewami i że ich już tak nie 
potrzebował, a w gazecie wyczytał prośbę Ko­
mitetu, aby łaskawi dobrodzieje zechcieli coś zło­
żyć, — przyniósł i on, co mógł. Za jego przykła­
dem poszli inni zamożniejsi i mniej zamożni, pro­
bostwo dało ziemniaków i sporo wiktuałów, gro­
no nauczycielskie i mni obywatele dary w pie­
niądzach i dzięki tej ofiarności mógł Komitet choć 
w części ulżyć doli bezrobotnych. Ogólny obrót 
kasowy, licząc tak gotówkę, jak i dary w natu- ze 
oszacowane i przeprowadzone przez księgę, wy­
nosił za ubiegłych sześć miesięcy 3.313*50  Kcz, co 
stanowi dosyć pokaźną kwotę biorąc pod uwagę, 
iż nie posiadamy w szeregach naszych kapitali 
stów i że zawsze tylko ubogi ubogiego najwięcej 
wspiera, jeżeli weźmiemy stosunek jego daru do 
posiadania. U nas jednak i stan średni przyłączył 
się do tej akcji, to też praca idzie nam łatwiej 
i zamykając pierwsze półrocze jej trwania, prze­
syłamy tą drogą wszystkim Szlachetnym Ofiaro­
dawcom jak najserdeczniejsze podziękowanie z 
prośbą o dalsze łaskawe względy. Możemy być 
zadowoleni, iż w tak ciężkich czasach Komitet 
nasz vykazuje tak różnorodną pracę w tej szla­
chetnej akcji humanitarnej. Członek Komitetu.

Hi’or Ostrawa. odociąg miejski czei pie wo 
dę z 72 źiódeł i studni,, które w roku minionym 
dały 4 859 919 metrów sześć,ennych wody.

Śmiertelność w Odrapie. W roku minio­
ny n umaiło w inieśęie 1 498 osób, pi ze ważnie 
na tubeiki. ozę. Z tego przypada na samobójstwo 
47 wypzdkówc zastrzegło się 17 mężczyzn, 1 ko 
bieta, obieliło 7 mężczyzn, 1 kobieta, otruło 3 
męzczyzn, 12 kobiet, zeskokiem z piętra domu 
zabił się 1 mężczyzna, skokiem do szybu 1 męż­
czyzna. rzuciła się pod pociąg 1 kobieta, ,?rzeciąl 
sobie żyły 1 nężczyzna, utopił sę umyślnie ) 
mężczyzna.

— W roku 1931 powstało 1717 mieszkań w 
257 domach.

Śląska Ostrawa. Bociany na policji. Osira- 
wiacy byli w sobotę świadkami nadzwyczajnego 
zjawiska. Wielka chmaro bocianów pojawiła s.ę 
nad miastem i nagle ptaki te, ku ogromnej uciesze, 
szczególnie dzmei, zaczęły osiadać na ziemi, na 
drogach, w ogrodach Byłoby wie'e bocianów padło 
ofiarą, lecz, wkroczyła policja, zabrania znęcać 
się nad ptakami, które były tak zmęczone, że 
latać nie potrafiły. Łapano je i specjalnym wo sem 
aresztanckirn zwożono je do podwórza policji 
Tam je karmiono i boi iany powoli, jeden za dru 
gim, wzlatywał do dalszej dogi. Wiele bocianów 
w podwórzu policyjnem stanowiły dla mia-la wiel­
ką sensację. Szczególnie pocieszny był moment, 
gdy się rzucono na rozkaz policji do stawów za 
żabami dla skrzydlatych gości. Bociany, to dobra 
wróżba dia. mia-ta.

Ltg.ftka Kameralna. Straszne nieszczęście 
samochodowe. Na drodze między Ligotką Kamę 
ralną a Gnojnikiem najechał samochód o: obowy 
Malirza z Orłowej, wioziący cztery osoby: Szlach 
towa, Prokszowę, Wałowego i Połednika, na przy 
drożną lipę i rozbiło się zupełnie. Wszystkie osoby 
są ranne. Ciężko ranna jest Prokszowa, Wałowy 
i szofer Bernatik, mają połamane ręce i nogi. 
Samochód nie był ubezpieczony Winę ponosi 
prawdopodobnie szofer,jadący z wielką szybkością

Czeski Cieszyn. W Banku Ewangelickim w pol­
skim Cieszynie stwierdzono większe nadużycia

pieniężne. Dyrektor banku Malisz został areszto­
wany.

W'sją. Unią 6 bm. zawitał do. naszej, uroczej 
nj jscowośęi p raz piei;wązv chór męski „Scho“ 
z Kąrwipy. Byliśmy bvdro ciekawi, jak przed­
stawi się zespół śpiewacki z tamtej słrony Olzy. 
Zespół ten, przeszedł nasze oczekiwania. Miihśmy 
ąrtążęrpe, że- mamy przed, sobą chór naprawdę 
o, wysokich wąloęach nietylko technicznych, ai< 
swnją karnością; przewyższał niejeden zespół Pu 
bjjka» która tyypełniła. salę g mnąstyczną szkoły 
powjjzechpej? to. elit ;ąk ze świata artystycznego 
jak i muzycy -go. Widzieliśmy obecnych kom­
pozytorów WTR Wieniawskiego : Mi iszyoskiego 
oraz kilką śpiewaczek teątruw warszawski! h. O 
ęróęz tego byli obecni, WPP. Dyr. Buzek ą Ka 
tcwic, dr. Nowak Alfred, Kierownik szkoły Cie­
ślar i cały szereg pięknych pań. Innych v’y bit­
nych nazwisk trudne -»pamiętać, jednak było ich 
djiżo, Pieśni, zostały odśpmwanę praw ie że bez 
zarzutu, były i odśpiewane v’prost artystycznie, 
były i takie, które słabiej wypadły

Po, odśpiewaniu. 20 pieśni nastąpił, dancing przy 
pierwszorzędnym Ja?/ Bandzie Po koncerci J ’ 7 
inreniu gości, przemówił, p. Cieślar dziękując ze 
spe 1 iwi za trudy i poświęcenie, życząc dalszego 
rozwoju.

Za chór przemówił, kol. Pindur, dzięKując rów­
nież za poparcie w usiłowaniach.

Pieśń' — Cześć!
Jabłonków. (Festyn sokoli) po'sk ą To warzy 

stwo Gimnastyczne „Sokół1 w Jalłonkowje urzą­
dza, tak jak po inne lata, swój FESTYN doroczn- 
w niedzielę, dnia 21 sierpnia br. w ogrodź e Czy­
telni O godzinie 14 zaczyna się festyn pochodem 
z rnuzysą ud dworca w Nawsiu przez Rynek la 
błonkowski do ogrodu Czyte,ni. O gndz 16 ćwi 
czenia gimnastyczne rożnego rodzaju, co bl żej 
podają afisze, i zawody w koszykówkę o nagrody 
między gniazdami Karwina, Frysztat, Trzyniec i 
•abłonków. O godzinie 20 zabawa taneczna w sali 
Czytelni.

Festyn nasz coroczny jest pokazem naszej pracy 
sokolej i siły, jest niby propagandą dia miejsco­
wego obywate'stwa i zachętą zaciągania się w 
szeregi nasze. Dlatego też staramy się, aby festyn 
udał się jak najokazalej • aby guście odnieśli z 
niego jak naj’epsze wrażenie. I tegoroczny festyn 
zapowiada się bardzo dobrze ! Przeto zjawcie r>ię 
PT. Obywatele i Sympatycy „Sokoła**  na na„z 
ciLn jak naj'iczniej, a zobaczycie, że nie poża-

1 ujecie !

Przegląd gospodarczy.
Z targu ostrowskiego. W Mor. Ostrawie nła- 

cono za 1 kg żywej wagi u: byków 2’10—4*20  
Kcz, wołów 2’25—5*50  Kcz, krów 2—4‘80 Kcz 
iałowic 2 25—4*50  Kcz, cieląt 4*75 —5’50 Kcz. 1 kg 
mięsa wołowego 4—8’50 Kcz, wieprzowiny 9— 
-1 ■ Kcz, cielęciny 5—8*25  Kcz, różnego mięsa

Ceny targowe, w Ołomuńcu płacono: psmni- 
ca mor. 144—147 Kcz, słowacka 140—142 Kcz, 
żyto 110—113 Kcz, owies 88—92 Kcz, jęczmień 
70—85 Kcz, proso 165—185 Kcz, groch 190—200 
Kcz, ma 410—430 Kcz, siano 45—56 Kcz, słoma 
33 >5 Kcz, mąka pszenna Ogg 238—242 Kcz, 
gładka 235—238 Kcz, pszenna nr. I. 200—202 Kcz, 
nr. II. 185—198 Kcz, żytnia 186—188 Kcz, ryż 
165—170 Kä, mąka karmowa 110—140 Kcz, otrę 
by 67 69 Kcz, tłuszcz amerykański 900—910 Kcz.

Syndykat mięsny ma powstać: w Czecho­
słowacji.

Z (‘.»askosłowtickiey > banku narodoweyo. 
\V dniu 15 sierpnia wynosiły aktywa 6,978 013 
a pasywa 6,978 013. Podstawa metalowa naszych 
bankówtk wynosi 4T2 procent.

457.207 bezrobotnych, biorących zasiłki pań­
stwowe, znajdowało się z końcem lipca w Cze­
chosłowacji. Minionego roku wynosiła w tym 
samym czasie liczba bezrobotnych 211.000 osób. 
Bezrobocie rośnie więc stale-

Generalny strejk robotników wybuchnął w 
Grenadzie.

Angielsko-amerykańrkie obrady morskie 
toczą się w Washyngtonie. Chodzi o zbrojenia 
na morzu i handel morski.

Umowa handlowa z Grecją. Pomiędzy Cze 
chosłowacją a G ecją zawarto tymczasową umo­
wę handlową z ważnością od 12 sierpnia

Opłaty telefoniczne i telgraficzne zostały w 
Austrji podniesione.

Przed, zniesie níen oplat paszpe. >wyc i w Pol­
sce. Rząd polski robi przygotowania, żeby z po- 
czątkien nowego roku znieść opłaty paszportowe*

3 miljony bezrobotnych żyje obecnie w An­
glii.

Wydział linansowÿ Ligi Narodów obraduje 
nad różnemi kwestjami natury gospodarczej 
państw.

Rs ą<J polski opracowywuje projekt obniże- 
nej taryfy cłowej.

( żywień,e górnośląskiego 
przemysłu.

Przemysł górniczo-hutniczy na Górnym Śląsku 
wykazuje znowu znaczniejszą poprawę. Na skutek 
większyc i zimówień, otrzymanych przedewszvst- 
kiem z Rosji sowieckiej, uruchomione zostały 
nawet te jabryki, które przez pewien czas nie 
pracowały, zwolnieni robotnicy, zurlopowani, otrzy­
mali wezwanie do pracy. Nawet szyby, które 
>yły przez dłuższy czas zamknięte, zaczęły pro­

dukcję. Wśród rzesz robotniczych nastąpiło uspo­
kojenie o dalszy los.

Nasze huty dostaw nie mają bo rząd nieskory 
brać gwarancje.

Śmiech na rozkaz w Rosii.
Zycie obywatela w Sowietach całkiem ' nie 

skłania do zadowolenia, którego śmiech jest wy­
rajem. Rosjanin przestał się śmiać, na co obcy 
już zwracają uwagę. Podobno wszędzie na ulicy, 
w. teat.racl*,  w restauracji ich widać tylko poważne 
miny i to rząd sowiecki zaczyna niepokoić. 
Wyszedł więc nakaz, że każdy obywatel musi 
się pozbyć miny poważnej a śmiech ma na ustach 
jego zagośc;ć. Nawet urzędnicy z uśmieszkiem 
odnosić się winni do obywateli, przychodzących 
za sprawami do urzędu. Teatry zobowiązano, że 
będą odtąd często urządzały wieczory śmiechu.

Jest to więc nowa »pięciolatka« która istota 
swoją do śmiechu pobudza i w ten sposób cel 
zosUł osiągnięty. Trudno jednak się śmiać na 
rozkaz, więc i z tej pięciolatki oryginalnej nie­
wiele będzie.

Znów koniec sw’afa.
Tych proroctw mieliśmy już dostatek, i odbyło 

się zawsze bez tragiczniejszych następstw. Tym 
razem jędnak pewien astronom angielski zapo­
wiada katastrofę na rok 193Q. Odkryto miano­
wicie planete niedużą, która w swym biegu prze*  
cina drogę ziemi. Odległość- tej planety od ziem*  
jest nieduża i stale się zmniejsza. Wyliczył więc 
ten astronom, że oddalenie tej planety od ziem*  
będzie w. roi u 1939 tak m tumalne, że ziemi® 
to ciało niebieskie przyciągnie do siebie i nastąp*  
straszne w skutkach zderzenie się JeżeL zderme' 
lie nastąpi tam, gdzie wielkie morza, u tedy ko­
losalni bałwany morskie zaleją lądy i zmiotą 
wszystko. Trafi jednak zderzenie tarn, gdzie lądy, 
wtedj' wytworzy się gorąco, które spali wszystko 
na ziemi.

Piękne widoki!
Pocieszmy się, że prawdopodobnie ziemia nic 

zechce w. ten sposób zawierać znajomości 
swym sąsiadem i oszczędzi nar. Żyjmy więc na- 
razie spokojnie.

Urząd Gminny w Suchej Górnej- 
Liczba 1748/32. W Suchej Górnej, dnia 17. sierpnia 193-'

Przetarg.
Urzijd gminny w Suchej Górnej ogłasza publiczny prz®' 

targ ofertowy na budov, ę farnego budynku w Suchej Górnej- 
. P‘a. °fert obowiązują ceny jednostkowe a budowa nad®' 
je aię jednemu przedsiębiorcy—niepodzielnie. Potrzeby ot®* “ 
towe jak: przewidziane wymiary, warunki i formularz® 
ofertowe, można nabyć w biurze podpisanego nrzedu 
godzinach urzędowych za zwrotem kosztów, gdzie tuki® 
przeglądać można plany budowy.

Oferty w zapieczętowanych kopei-tach z napisem: „Of®r' 
ta na budowę farnego budynku w Suchej Górnej“ nalepí 
składać w Urzędzie gminnym w Górnej Suchej najpóźni®! 
do 31 sierpnia 1932 do godz, 12. albo przesłać pocztą tak, 
aby doszły do oznaczonego terminu. Późniejsze nie b®^ 
uwzględnione.

O przyjęciu albo odrzuceniu oferty będzie oferent p’ś' 
miennie zawiadomiony a gmina zastrzega sobie wolny 
bór ofert, ewentualnie unieważnienie konkursu bez podani® 
powodów.

Oferty, kosztorysy, uzupełnienia kosztorysów i planó^ 
i obliczenia statystycznego się nie wynagradza.

Burmistrz: Guziur Adolf, W. &
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Zrzeszenie Zastępców Gmin 
organizuje na niedzielę, dnia 28 sierpnia 1932 
ogólną wycieczkę na Wielki Stożek. Wyjazd 
pociągiem do Nawsia-Jabłonkowa z Bogumina 
o godzinie 6 28, z Orłowej 6 47, z Karwinej 7 05, 
z Ďarkowa 7.10, z Cz. Cieszyna 7.41, z Trzyńca 
759, z Bystrzycy 810, przyjazd do Nawsiaja 
błonkowa 8,23.

O godzinie 8 30 wyjście z dworca Nawsia- 
Jabłonkowa znakowaną drogą na Wielki Stożek

O godzinie 16 popołudniu zejście do Nawsia, 
gdzie odbędzie się w gospodzie pana Adama 
Mrózka (oddalonej 5 minut od dworca) zaba­
wa towarzyska z tańcami.

Jeżeli grupy miejscowe zorganizują większą 
ilość uczestników, upraszamy zawiadomić o tern 
Sekretarjat Zrzeszenia we Frysztecie do 25 sierp 
nia, celem zamówienia wagonów,

Zwracamy wszystkim uczestnikom wycieczki 
uwagę na to, ażeby sobie zakupili bilet powrot 
ny, ponieważ tak uzyskują 33 procent zniżkę.

Za Wydział Zrzeszenia:
Gabrjel Ogrocki, m. p. Jan Cimała, m p.

sekretarz przewodniczący

Rozmaitości.
Čermák, burmistrz miasta Chicaga, przyjechał 

do Europy, jakeśmy już donosili, i zwiedził Cze­
chosłowację, a stąd wyjechał do Warszawy. — 
Czesi podobno nie bardzo zachwycają się swym 
rodakiem, który po niemiecku i angielsku płyn­
niej mówi, niż po czesku.

Z powodu nieszczęśliwej miłości skoczyła 
pod pociąg młoda żona pewnego robotnika koło 
Uherskiego Hradiszcza.

Zamach na pociąg odkryto koło Zlina, gdzie 
nieznani sprawcy zatarasowali na skręcie tor ka­
mieniami i gałęziami.

Straszny czyn Koło Hodonína zamordował 
młody mężczyzna swą kochankę kamieniem, któ­
rym jej głowę rozbił a potem trupa zaniósł na 
tor kolejowy. Koła lokomotywy trupa odrzuciły 
i morderstwo się wykazało. Aresztowany się do 
czynu przyznał. Starał się najpierw nieszczęśliwa 
udusić, lecz, że był do tego slaby, majac 17 lat, 
porwał leżący obok kamień i tym rozbił dziew­
częciu głowię.

Śmierć przy młóckami poniósł pewien rol.rk 
który, gdy mu motor elektryczny stanął, próbo­
wał błąd znaleźć i dotknął się przewodów o wy 
sokiem napięciu. Stało się to na wsi Dobeli u 
Konice na Morawach.

Słynny Marconi pracuje obecnie nad udosko­
naleniem wysyłania promieni śmierci. Swój apa­
rat tak potratil sporządzić, że na wielką odległość 
zabija promieniami rośliny i zwierzęta. Wynala­
zek straszny budzi ogromną ciekawość świata 
uczonych.

Pożar wsi. We wsi Szolilary koło Zakopanego, 
powstał w nocy z niedzieli na poniedziałek pożar, 
W popiele legło 100 gospodarstw.

Robotnik zastrzelił się w Hranicach w mie­
szkaniu swej kochanki. Przyczyną sprawy mi­
łosne.

Nieślubny syn byłego ^esarza Franciszka 
J6z?fa I. został w Paryżu przez pewną Hiszpan­
kę zastrzelony.

Z 10.000 Kć wyrobów tytoniowych ukradu 
złodzieje w trafice w Nowym Jiczynie

Podczas oglądania rewolweru służbowego 
zasti zebł się przypadkowo stróż dworski w 
Hodoninie

25 więźniów uciekło z wielkich więzień w 
Granite w Stanach Zjednoczonych.

Pocztowy okręć francuski zatonął w drodze 
•między Ameryką Południową a Afryka,.

Zastępca berneńskiej fabryki „Zbrojowka' 
W Bratysławie Pracharz Dopełnił samobójstwo.

Nieszczęście radjoamatora. Podczas budowa­
nia anteny w Andersdorf na Morawach spadł 
drut na przewód o wysokiem napięciu i mężczy­
zna, porażony, spadł na ziemię. Żona jego po­
śpieszyła z pomocą, lecz i ona upadła na ziemię. 
Gdy pomoc nadeszła, udało się przywrócić do 
życia tylko mężczyznę, kobieta poniosła śmierć.

Autobus dostał się koło Koszyc, podczas prze­
jazdu przez tór pod koła pociągu. Cztery osoby 
ciężko ranne. Autobus został odrzucony, dlatego 
bierna wypadków śmierci.

2,891.000 obcokrajowców mieszka we Fran- 
fcji.

Zjazd mtod^eiy rolniczej odbywał się w 
Bratysławie. Na zjazd przyjechało i wiele przed 
stawicieli z Polski, Jugosławji i Bułgarji. Wykład 
okolicznościowy na temat nowoczesnej polityki 
agrarnej pań tw słowiańskich wygłosił były mini-,- 
sfer Hodża.

Dsiewięd fabryk tekstylnych zastawiono w 
ostatnim czasie w Nowym Jiczynie.

Ogromne kradzieże wykryto w nowoiczyń 
skiej fabryce tytoniowej. Kradzione papierosy i cy­
gara masami sprzedawano w Ostrawie.

Katastrofa samolotowa. W Litomierzycach 
odbywały się propagandowe wzloty, przystępne 
dla ludności cywilnej. Jeden ze samolotów dostał 
się do wiru pow:^lrznego, spadł rozbił s ę, czte 
rech pasażerów poniosło śmierć a lotnik został 
ciężko ranny.

Katastrof' samochodowych było w niedzie 
lę w różnych krajach cały szereg a przytem zci 
nęło 44 osób i kilkadziesiąt jest rannych I tak : 
koło Gdańska najechał samochód na pociąg cięża­
rowy, przyczem śmierć poniosły trzy osoby Koło 
Wrocławia zabił się motocyklista podczas zderze­
nia się z samochodem, który również runął do 
rowu rozbił się. 3 osoby poniosły śmierć. Gdzie­
indziej koło Wrocławia podczas zderzenia się dwu 
motocykli zabitą została jedna osoba. W mieście 
-amem zabił jadący motocyklista, wskutek swej 
nieostrożności miejscowego nauczyciela. Koło Lon­
dynu nastąpiło zderzenie pomiędzy autobusem cię­
żarowym. Cztery osoby zabite, 12 rannych. Koło 
Zakopanego runął samochód do rowu, 3 osoby 
ponio’ły śmierć a 8 jest rannych Koło Bukaresztu 
zderzyły się w największym pędzie dwa samo­
chody, 5 osób zostało zabitych. Ogromna to liczba 
katastrof samochodowych za jeden dzień

Nieszczęście samochodowe wydarzyło się nie­
daleko Zlina, gdzie autobus z 25 robotnikami od 
Bati wywrócił się. 19 robotników odniosło ciężkie 
a 10 lżejsze rany.

Skaczący czołg (tank), skonstruował pewien 
inżynier amerykański dla wojska amerykańskiego. 
Czołg ten może przeskoczyć przez... samochód. 
Ruch skaczący czołg wykonywa za pomocą sprę­
żyny, umieszczonej w tyle wozu. Czołg ten może 
skakać na wysokość 2’5 m i na długość 10 m. 
Szybkość zwykła, osiągana przez czołg, wynosi 
170 km na godzinę.

Bogata zmarła z głodu. W Lipniku umarła ko­
bieta, bardzo kiedyś bogata, lecz że nie umiała 
gospodarować, umarła z głodu. Po śmierci jej zna 
leziono u niej stosy banknotów dawnych austriac­
kich i czeskosîowackich, które wyszły z obiegu.

Pomysłowość przemytników. Pomiędzy Bel- 
gją a Niemcami kwitnie przemytnictwo i nic prze­
mytników nie odstrasza. Dochodzi nawet do bitw 
krwawych pomiędzy przemytnikami a strażą. 
Ostatnio list anonimowy zwrócił uwagę na pew­
ną damę, która bardzo często przekraczała gra­
nicę na podstawie prawidłowego paszpartu a w 
oku szklannem przenosiła diamenty.

Pieniądze, które złodzieje w porozumieniu z 
kasjerem banku we Frýdku ukradli, znalazła żan­
darmeria we flaszce od ogórków, zakopanej w 
brzegu Ostrawicy u Starego Miasta u Frýdku. 
Banknoty były tylko nieznacznie uszkodzone. Zna 
lazło się w ten sposób 169.000 Kcz.

Ofiara biedy. Na hałdzie szybu Jana Marja w 
Ostrawie zbierał 50-letni zwolniony górnik ka­
wałki węgla. W tym cebi wywrócił wózek, by 
z pośród kamieni zbierać węgiel. W tym momen­
cie wywrócił się wózek i przygniótł górnika, ra­
niąc go bardzo ciężko.

Tragedia w Tatrach. Trzech inżynierów z 
Pragi i Pilzna, zawodowych turystów, wybrało 
się do Tatr. Podczas zdobywania szczytu Kańczy- 
sta spadli w przepaść. Jeden z nich zmarł, pozo­
stali zaś odnieśli ciężkie rany.

Katastrofa budowlana wydarzyła się w Bie*sku  
gdzie ściana nowego domu przywaliła 6 robot­
ników.

Cholera, która wybuchła na terenach, objętych 
powodzią w Mandżurii, rozprzestrzenia się wprost 
z niesamowitą szybkością. Władze japońskie prze 
rażone są olbrzymiemi stratami w ludziach.

8000 ślopcćw żyje w Czechosłowacji. Z tego 
C000 utraciło wzrok podczas wojny.

Złodzieje wyłnpili koło Ołomuńca pocztę, zy­
skawszy 2500 koron.

Stanisław Lubomirski, znany w kołach prze­
mysłowych w Polsce i zagranicą, umarł w Karls­
badzie na udar serca.

Międzynarodowy kongres prawników odby­
wał się w Oxfordzic.

TP stulecie „Pleśni Janusza**.
Sto lot przemija . . . 

jak śmew 
Janusza 
pieścił polski 
wiatr, 
jak na swych barkach 
niósi glos apostolski; 
a zbożny ten siew 
był prosty jak dusza 
polska, co tchnie od Bałtyku 
do Tatr .. .

Sto lat przemija . . .
jak dźwięk 
natchniony 
zabrzmiał z struny 
lutni :
jej tonów odcienie — 
to polnych kwiatów pęk, 
to odgłos bitw ryku, 
to pielgrzymi smutni; 
a skromnej lutni pieme — 
to dusz najświętsza arka 
iciary . . .

Orłowa, 6 sierpnia I932- „
Juljusz Cieszko.
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Przeszło 6 miljmów niewolników żyje w róż­
nych krajach na świecie.

Epidemia samobójstw w Ameryce. Epidemja 
samobójstw w Stanach Zjednoczonych szerzy się 
w zastraszającą szybkością. W roku ’931 około 
20.000 osób popełniło samobójstw. Według da­
nych statystycznych w lutym br- w Nowym Jor­
ku ilość samobójców wynosiła 18 na tysiąc 
szkańców. Epidemja ta przypisywana jest w głów 
nej mierze strasznemu kryzysowi ekonomicznemu 
który zatacza coraz szersze kręgi.

Piorun uderzył podczas burzy nad Berlinem w 
grupę graczy w piłkę podczas meczu, zabijając 2 
na miejscu i ciężko raniąc 6-ciu.

Podczas gwałtownej burzy, która szalała nad 
Londynem, zabitych zostało 10 osób i wybitych 
lOO.poo szyb-

2277 szkół w Czechosłowacji ma swoje apara­
ty radjoodbiorcze dla celów naukowych.

Rocznica zgonu ks. Skorupki. Dnia 14 sierpnia 
upłynęło 12 lat od chwili, gdzie w decydującej 
walce z bolszewikami pod Warszawą na polach 
Osowa, ks. Ignacy Skorupka prowadził z krzy­
żem w ręku do ataku oddział ochotników 36 p- P-, 
częściowo złożony z jego uczniów. Tam też po­
legł od kuli bolszewickiej.

Zamach na pociąg. Bandyci uzbrojeni rzucili 
się na pociąg pośpieszny Zagrzeb—Belgrad. Po 
walce atak odparto.

Niemcy w obronie „moralności“. Rząd niemie­
cki wydał nakaz przestrzegania zasad moralności 
i wszelkie pokazywanie się w nagości i nieodpo­
wiednie pielęgnowanie ciała na wolnem powietrzu, 
coby mogło wzbudzać zgorszenie, będzie surowo 
karane.

Stan pogody. Stacje meteorologiczne zapowia­
dają, że obecna piękna pogoda potrwa dłuższy czas 
a wszystkie oznaki wskazują, że należy się li­
czyć z posuchą.

1000 centnarów zboża wrzucono do Łaby, po­
nieważ było nie do użytku- Było to zboże z Ro­
sji sowieckiej.

Ustawa mieszkaniowa zatrzymana zostanie do 
31 października w stanie niezmienionym.

Wiele klas szkół niemieckich ma być zniesio­
nych, wskutek czego żywo protestują gazety 
niemieckie.

Wykaz darów, ułożonych na Macierz 
Szkolną w Czechosłowacji, f. Wacław oisze- 
wicz, Siemianowice 3° Kč, P- Insp. Karol Buzek Końska z oka­
zji Walnego Zgromadzenia 10 Kč, P.T. Towarzystwo Domu Nar. 
w Cieszynie 1.000 Kč z okazji Walnego Zgromadzenia, p. Inż. 
Leopold Szefer, Gen Dyrektor Katowice z okazji Walnego Zgro­
madzenia 500 Kč, p. Włodzimierz Matýsek w Krakowie 100 Kč, 
P P Goście na weselu p. Szymeczkówny z p. Józefetr Kubatką 
złożyli na ręce p. Szymec^ka w Piotrowicach 75 Kč, Wbny Ks. 
Kanonik Makowski w Chojnicach 10 Kč, P.T. Kolo Pań Polek 
w Cieszynie zamiast wieńca na tri mnę ś p. Zofji Zyczyńskiej 20 
zł., z tego samego tytułu p. Dyr. Piotr Feliks w Orłowej 20 Kč, 
Państwo Prof. Stonawscy w Cieszynie lo zł, p. W. Barszczew­
ska Warszawa na powiększenie funduszu im. ś. p. Zofji Noiret 
20 zł, p. Ministrowa Kiedroniowa w Cieszynie z. okazu Walnego 
Zgromadzenia 20 zł, P.T. Stowarzyszenie Urzędników Skarbowych 
w Cieszynie 25 Zł, Stefan Klima, Kraków 10 zł, p. Kofin, re­
staurator w Cieszynie nn listę Komitetu Ratowniczego 31 zł, 
P.T. „Wydział Ofiar“ Kurjera Warszawskiego, Warszawa jo zł,

Zarzęd Główny Macierzy Szkolnej w Czechosłowacji składa, 
wszystkim P.T. Ofiarodawcom serdeczne podziękowanie.
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Dwaj kąpiący się utonęli w Odrze kolo Ra­
ciborza.

Tragiczna śmierć złodzieja. Kolo Budapesztu 
ukradl pewien złodziej zawodowy walizkę w po­
ciągu i w chwili, gdy z łupem uciekał z jednego 
wagonu do drugiego, wypadl i dostał się pod 
kola pociągu, które przecięły go przez brzuch.

Zląkł się przyszłej żony. Pewien profesor we 
Francji uległ namowom i ożenił się z młodą pan­
ną, przystojną i bogatą. Po ślubie cywilnym, gdy 
trzeba było pojechać jeszcze do kościoła, aby do­
konać obrządku, młody pan siadł na motor, poje­
chał na wybrzeże morskie i tam skoczył do mo­
rza, pozostawiając gości weselnych w domu.

Wejście do lasów państwowych w Czechosło­
wacji będzie w przyszłości tylko za opłatą moż­
liwe.

Masowego mordercę kobiet, który między in- 
nemi zamordował 5 swoich żon, został w Grecji 
skazany na śmierć i ścięty.

Żywa pochodnia. We wsi Slavkovie u Hranic 
na Morawach postanowiła 27-letnia dziewczyna 
popełnić samobójstwo. Poszła kupić esencji octo­
wej, lecz kupiec, przeczuwając coś, esencji nie 
sprzedał. Znalazła więc inny sposób. Oblała ubra­
nie naftą, a potem podpaliła. Na krzyk boleści 
wybiegli ludzie na pomoc, lecz okazała się ona 
daremną, bo nieszczęśliwa zmarła niebawem.

Czesi osłowacki autobus, wiozący wycieczkow 
ców do Włoch, przejechał we włoskim mieście 
Udine kobietę na śmierć.

10 robotników zostało rannych przy budowie 
domu w Nowym Jiczynie, gdzie wywróciło się 
rusztowanie.

Postrzelony chłopak na drzewie. We wsi Niv- 
ka na Morawach wylazł chłopak na wierzchołek 
drzewa, by zobaczył do gniazda ptasiego. Nad­
szedł na to młody leśniczy a widząc, że tam coś 
się rusza wśród gałęzi, przekonany, że to ptak 
duży, strzelił. Krzyk chłopca był dowodem, że 
strasznie się pomylił. Rannego odwieziono do szpi­
tala a wypadkiem zajęła się żandarmerja.

Pozwalam sobie zawiadomić szanowną P. T. 
Publiczność, iż otworzyłem w Łąkarh n. O. 

mechaniczną stolarnię 
i przyjmuję wszelkie prate w ten zakres 
wchodzące. Wybór tanich i gustów, mebli.

A. KRUTAK, réVá“
MB—WlO—M—MWII Ulim—

POLACY! POLKI!
Wiedza o Polsce
O WSZYSTKIEM DLA WSZYSTKICH!

..KIESZONKOWA ENCYKLOPEDIA 
POPULARNA“

oto dzieło, które na SOCO stronach druku (petitem) 
obejmuje materjał naukowy, powabny-opratí wany 
w sposób popularny, przystępny dla wszystkich — 
a przez to właśnie stanie się nietdzownym przewod­
nikiem najszerszych warstw społecznych.
Dzieło nasze- odpowie każdemu na wszystkie py­

tania, rozstrzygnie wszelkie wątpliwo­
ści w dziedzinie naukowej czy literac­
kiej, społecznej, politycznej czy gos­
podarczej

Dzieło nasze- przez swą bogatą treść zastąpi cały 
szereg książek naukowych, niedostęp­
nych dla wszystkich z powodu drogiej 
ceny — a da bogaty materjał infor­
macyjny nietylko przeć iętnemu czytel­
nikowi ale i uczonemu specjaliści.

Dzieło nasze- położy specjalny nacisk na rzeczy czys­
to pokkie i postara się w każdym 
wypadku ujawnić pewną wspólność 
międ/.y faktami ogólnej natury a zja 
wiskami na gruncie polskim.

Dzieło nasze- będzie zbiorem wszelkich wiadomości 
z życia codziennego a które są warun­
kiem i podstawą wiedzy ogólnej: teo­
retycznej i praktycznej.
Nasza encyklopedia 

dla Was Polaków na obczyźnie 
stanie się pomocą w życiu i pracy, stanie się przy­
jacielem, przewodnikiem duchowym — wskaże Wam 
drogę do celu — powie Wam wszystko o POLSCE 
uzupełni Wasze braki w wykształceniu i wiadcmcś- 
ciach ogólnych.
Kupić powinien więc każdy i stale ją nosić >rzy sobie! • 
Cena w przedprenumeracie tylko 120 Kć (3 dolary). 
Pieniądze wpłacać albo na konto P. K. O. 410.570 W Krakowie 
albo w liście poleconym na adres:

Redakcja i Administracja
„Kieszonkowa encyklopedja pop.“ 

(Wiedza dla wszystkich).
Polland Kraków ul. Jó^etitów 10.

Poszukujemy Generalnych zoitępców : Księgarnie—Httiwarzyszenia.

Tą drogą składamy serdeczne podziękowanie wszystkim znajomym, sąsiadom i kre­
wnym, którzy w dniu 14 sierpnia 1932 licznie odprowadzili na miejsce wiecznego odpo­
czynku naszego drogiego Syna, Brata i Szwagra ś. p.

Józefa Tadrałc
urzędnika Uizędu Powiatowego we Frysztacie, który w wieku 24 lat rozstał się na zaw­
sze z tym światem. Specjalne podziękowanie składamy Duchowieństwu w osobach Ks. 
Smyczka i Dra Kaulicha za słowa pociechy, dalej chóiowi „Hasło“ w Orłowej za piękne 
pieśni pożegnalne, delegacjom: Urzędu Powiatowego we Frysztacie z p Dr. Kubankiem 
na czele i Administracji Podatków i Urzędu Podatkowego z p. dyrektorem Plazoniem na 
czele. Ofiarodawcom pięknych kwiatów, p. dyrektorowi Feliksowi, Gronu Panów Profeso­
rów i Kolegom zmarłego tak z ławy szkolnej jak i z biura, którzy podczas wakacyj ze­
szli się, by oddać ostatnią przysługę ś. p. Zmarłemu. Dalej składamy serdeczne „Bóg 
zapłać“, koledze zmarłego p. nauczycielowi Adolfowi Fierli, który imieniem kolegów szkol­
nych pożegnał się tkliwemi słowy nad grobem ze zmarłym kolegą. Wreszcie dziękujemy 
z całego serca wszystkim tym, którzy przesłali nam wyrazy współczucia nad stratą 
naszego ś. p. syna brata i szwagra.

W Orłowej dnia 16 sierpnia 193:?.
W smutku pogrążona rodzina

fuź zestawioną.
warto*

i rzeczy
za 140 Kč,■ LOTERIĘ

W? TKKT7 TA 100 8Ztuk samychr XÄ.JWI i Cr WW Ściowych i ładnych

dostarczy Wam mwmm
Ega? Ludowa Drukarnia we Frysztacie.

własnym domu.

stosownie od umowy.

w Górnej Suche], 
w domu p. Pietraszka

w Doi. Błędowicach, 
(Dom Robotniczy).

w Czeskim Cieszynie,
ul. Wiaduktowa (dom
Centr. Stowarzyszenia)

przyjmują wkładki na oszczędność Co/ j
i w rachunku bieżącym i płac:, od nich ** /o ■ W

Udziela pożyczek na hipoteki i weksle
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz

KANTOR WYMIANY : kupuje i sprzedaje ohce pieniądze po przystępnych cenach.

Założony w roku 1894.

BftNK ROLNICZĄ I ROBOTNICZĄ WE FRĄSZThCIE
We własnym domu, ul. Garncarska, we

i jego filje
w Karwinie, 

w domu budów. Kadleca 
(naprzeciw hot. Ungra)

100 Salon fortepianów-KUPKA-Mor. Ostrawa-Mar. Góry 
tortepiar >w i pianin i harmonij na składzie firm: Koch a Korselt, August Förster,Rösler, Brož, Hansmann, Proksch 
Lidi a Velik, Pajkr a spół. Bárta, Dalibor a Rous. — Najdogodniejsze warunki płacenia — dla klientów na trwa­
łem definitywnem stanowisku bez zadatku. Ilustrow. cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kupna. 
__________________________________________ Stału wystawn.
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Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej.
Zarząd filji:

SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEJ CZUDEK, Ks. KAROL KRZYWOŃ,
Jabłonków. Jabłonków. Nawsie.

Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
LiT 11Jä «Tatlbłonlsowic. Biuro we własnym domu.

Przyjmuje w.dadki na oszczędność i w rachunkach bielących, przy dziennem oprocentowaniu.

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000000-



Pismo poświęcone sprawom naród., kultur., polit, i społeczno-gospodarczym.
Kontu w Poczt. Ur/ę<Jzie Czekowym Fraga Kr. 63.423

Przedpłata wynosi: 
kwartalnie.........................................................12-— Kč
miesięcznic......................................................... 4-— Kč
numer pojertyńtzy......................................1’— Kč

Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja i Administracja:

FRYSZTAT, Bank Rolniczy 1 Robotniczy.

Konto w Tow. Osz. i Z., Bank’wsp. w^Cicazynie PKO. Waiszawa 180.013 
Ogłoszenie wiersz pety towy Kč 2* —.

W Polsce : numer pojedynczy ...... 25 groszy
kwartalnie .......... Zł. 35'0
półrocznie .......... n 7' —
rocznie........................................................................................................... „ 14'—

No. 35. FRYSZTAT, dnia 25 sierpnia 1932.Rocznik XII.

Ferje się kończą.
Mamy na myśli nie ferje szkolne. Dzieci za 

dni parę powrócą do szkoły, jedne do własnej, 
ukochanej, inne do obcej na zatracenie.

Chodzi o ferje prac parlamentarnych, które 
mają, się również ku końcowi i parlament nieba­
wem zasiędzie do prac bardzo poważnej natury. 
Zbliża się bowiem jesień i zima, armja bezrobo­
tnych z obawą spogląda przed siebie, niepewna 
jutra. Tymi nieszczęśnikami musi się zająć rząd, 
oparty o pełnomocnictwa oraz dyrektywy parla­
mentu.

Prezydent ministrów Udrżal odbywa już per­
traktacje z przedstawicielami partyj parlamen­
tarnych co do prac i programu parlamentarnych 
obrad i pracy rządu. Chodzi o usunięcie różnych 
konfliktów międzypartyjnych, sporów, utrudniają­
cych owocną pracę parlamentu, bo powaga chwili, 
kryzys gospodarczy, który nie doszedł jeszcze 
do szczytu, lecz stale rośnie, to nie warunki dla 
kontynuowania sporów partyjnych, w obliczu se­
tek tysięcy głodujących ludzi bez zajęcia. Oni spo­
dziewają się pomocy, więc nie należy cierpliwo­
ści ich wystawiać na próbę, bo próżnowanie i 
Słód stwarzają warunki dla różnych występków.

Oznaki rozwoju gospodarczego w calem pań­
stwie nie wróżą nic dobrego. Drogi możliwego 
Zwalczania zła nie dadzą się pogodzić z intere­
sami partyj i stąd ta trudność dla parlamentu i 
rządu, bo rozwój kryzysu znajdzie swój oddźwięk 
iak w rządzie, jak i w ciele ustawodawcze™. 
Miarodajne czynniki uspokajają opinję, że gospo­
darka państwa, oparta na silnych i zdrowych 
Podstawach, nie daje żadnych powodów do obaw 
trzeba tylko umieć zachować spokój wobec po­
sagi chwili i nie dać się porwać prądowi dema- 
fcogji.

Na tym punkcie rząd nie może obywatelom 
sWym nic zarzucić. Z największym spokojem zno-

Polacy w Kanadzie.
W pogoni za chlebem dużo kolonistów poi 

skich osiadło w Kanadzie.
W tym olbrzymim, równym obszarem niemal 

Całej Europie, lecz słabo zaludnionym kraju, 
Przebywa blisko 100.000 Polaków, na ogólną 
•lośc niespełna 10 miljonów mieszkańców. Licze­
bnie zatem Polonja kanadyjska jest procentowo 
P°za potężnem wychodźtwem w Stanach Zjedno­
czonych, czy choćby we Francji jednem z wię­
kszych polskich środowisk emigracyjnych.

Emigracja polska do Kanady rozpoczęła się 
ty kilka lat później, niż do Stanów Zjednoczonych. 
Pierwsze grupy Polaków przybyły do Kanady 
ty sześćdziesiątych latach ubiegłego wieku. Byli 
to Kaszubi, którzy później w r. 1872, utworzyli 
J’ajstarsze osiedle polskie w Kanadzie — Wilno 
jty północnej części prowincji Ontarjo). Począt­
kowo prawie wyłącznie emigrowali do Ameryki 
\olacy z byłego zaboru pruskiego. W dalszym 
C13gv rozwinęła się jednak emigracja z Kongre 
^wki, a na końcu z Małopolski i Śląska.

Ze statystyk amerykańskich wynika, że naj- 
ty*ększe  natężenie wychodźtwa polskiego do Ka- 
®ady przypada ni ostatnie lata przed wojną 
^iatową. Również po wojnie rośnie emigracja 

Kanady, przyczem na wzrost ten wpływa w 
Epżym stopniu zamknięcie imigracji przez Stany 
^Jednoczone. W ostatnich latach kryzys, jaki 

si każdy ciężary nakładane, bez szemrania, w 
nadziei, że stan ten jest przejściowym, prowadzą­
cym do lepszej przyszłości. A nawet nasi bezro­
botni znoszą cierpliwie swój opłakany los. Zbro­
dnie przeważnie są wykwitem nędzy. I tu przy­
znać trzeba, że zbrodniczość nie wzrosła procen­
towo do tego, jak bieda, beznadziejna nieraz, za­
władnęła tłumami.

Obywatele niosą ofiary dla państwa, a ofiar­
ność ta nie słabnie, choć stan niedomagań gospo 
darczych już trwa tak długo. Jest to dowód wiel­
kiego zaufania obywatela do rządu, co sobie rząd 
powinien umieć cenić i nie dać obywatelstwu 
żadnych powodów do wątpliwości. Obywatel nie 
patrzy obojętnie na to, co się koło niego dzieje, 
trzeba mu więc powiedzieć prawdę, niech się 
dowie jaka jest sytuacja gospodaicza, jakie są 
widoki na przyszłość, co zamierza rząd robić, by 
uchronić wątpiących od czynów rozpaczy itd. 
Słusznie jedna z gazet powiedziała, ż:e szczerość 
obustronna rządu i obywatela jest obecnie har­
dziej niż kiedy indziej potrzebna, bardziej, bo nie­
bywałych dotąd ofiar wymaga rząd od obywa­
teli.

Prasa domaga się w imieniu obywateli, ażeby 
ze względu na to, iż ciężar gospodarczy przy­
gniata nas wszystkich coraz mocniej, parlament 
i rząd opracowały dobrze obmyślany plan gospo­
darczy a nie bawiły się lataniem od wypadku do 
wypadku, bo to drożej wychodzi.

Wobec tego wszystkiego należy się spodzie­
wać, że partje, z których niektóre żrą się tylko 
ze sobą w imię obrony swych haseł partyjnych, 
zrozumi; ją powagę chwili, porzucą demagogję, 
która obywateli nie uratuje, nie wesprze, okażą 
dobrą wolę, przygotują wszystko, byśmy niedale­
kie tygodnie i miesiące, szczególnie w zimie, które 
się nam tego roku prawdopodobnie wyjątkowo da 
dzą we znaki, przetrwać potrafili, bez większych 
wstrząsów.

Z tego powodu zbliżająca się sesja parlamen- 

przeżywa Kanada i ograniczenia imigracyjne, sto­
sowne przez nią (dopuszczani tam są tylko rol­
nicy, o ile mają pewną ilość pieniędzy), wpływają 
na całkowite niemal zahamowanie dopływu. Jest 
to niewątpliwie zjawisko czasowe, gdyż rozległa, 
słabo zaludniona, a posiadająca wielkie bogactwa 
naturalne — Kanada — przez długie jeszcze lata 
będzie naturalnym rezerwoarem dla nadmiaru 
ludności w krajach Europy, zwłaszcza rolniczych 

W początkowym okresie wychodźtwo polskie 
osiedliło się w prowincjach, położonych nad A- 
tlantykiem, następnie, mniejwięcej po 1890 roku, 
Polacy udają się do środkowych, stepowych pro 
wincyj rolniczych: Manitoba, Saskatchewan, Al­
berta. Do tych prowincyj udaje się też wychodź 
two doby ostatniej. W prowincjach, leżących 
nad Pacyfikiem (British Columbia, Yukon) osie­
dliły się nieliczne grupy Polaków w kilku ostat­
nich latach przed wojną.

Obecne rozmieszczenie Polaków w Kanadzie 
przedstawia się następująco:
Prowincje nad Atlantykiem 
Prowincja Quebek 

„ Ontario 
,, Monitoba 
„ Saskatchewan 
„ Alberta 

Prowincje nad Pacyfikiem 
(British Columbia, Yukon)

Z powyższych cytr widać już, iż wychodźtwo 
polskie w Kanadzie ma w ogromnej większości 

tarna wielkie będzie miała znaczenie a wyborcy 
z zainteresowaniem obserwować będą działalność 
swych posłów.

Kiereńszczyzna 
w Czechosłowacji.

Proces hackenkreuzlerowski w Bernie daje 
Czechom do myślenia. "Wychodzą najaw czynno­
ści niemieckich nacjonal-socjalistów, godzące w 
istnienie samodzielności państwa czcskoslowac- 
kiego. Oburza się z tego powodu prawicowa pra­
sa czeska, zwalając winę na czynniki rządowe, 
które niezbyt stanowczo zwalczają wszelkie obja­
wy akcji antypaństwowej.

Kiereńszczyzną to prasa nazywa. Kiereński — 
jak wiadomo — zapoczątkował rewolucję rosyj­
ską, stanął na jej czele, lecz nie potrafił steru 
w ręku utrzymać, zepchnięty został przez Lenina 
i Trockiego, w Rosji zapanował bolszewizm, zaś 
Kiereński i jego zwolennicy uc.ekać musieli.

Dlatego to prasa czeska pisze, że kiereńszczy- 
zna czeskosłowacka swą słabością wobec wro 
gów tylu naraża państwo na niebezpieczeństwo- 
Wobec wrogów państwa, jakimi są hackenkreuz- 
lerzy, radzi prasa czeska postąpić z największą 
bezwzględnością ustawy. Należy bowiem ukazać, 
że rząd potrafi bronić autoiytetu państwa.

„Czech narodowo uświadomiony nie może — 
czytamy w gazecie czeskiej — nadal spokojnie 
spoglądać na irredentę wrogów a słabość czesko- 
slowackich Kierońskich. Trzeba działać energi­
cznie, nim uderzy godzina dwunasta i będzie za- 
późno.“

My z naszej strony wskazalibyśmy jeszcze na 
Innych, niemniej miebezpiecznych wrogów pań­
stwa. To ci, którzy, prześladując lud nasz pośre­
dnio i bezpośrednio, podkopują w obywatelach 
wiarę w sprawiedliwość i równouprawnienie oby­
watelskie w państwie naszem.

charakter rolniczy. Blisko % ogółu Polaków w 
Kanadzie zamieszkuje prowincje czysto rolnicze 
(Monitoba, Saskatchewan, Alberta), przyczem nie­
wielka tylko część przebywa w małych miastach 
tych prowincyj, a i ta najczęściej nie nosi cha­
rakteru czy sto miejskiego, są to raczej farmerzy 
podmiejscy.

Ten rolniczy charakter wychodźtwa łatwo wy­
tłumaczyć. Kanada miała i ma dotychczas olbrzy­
mie niewyzyskane tereny żyznej ziemi, rozwijała 
się jako kraj rolniczy, najchętniej widziała u sie­
bie ludność rolniczą, przyczem do niedawna da­
wała przybyszom rolnikom ziemię darmo („faome- 
steady“), pozatem mogli ją imigranci nabywać 
bardzo tanio.

W porównaniu z sąsiedniemi, błyskawicznie 
rozwijącemi się Stanami Zjednoczonemi, przemysł 
kanadyjski tworzył się powoli ; walczyć musiał 
z náporem konkurencji Stanów Zjednoczonych, 
z trudnościami, związanemi z transportem z od­
ległych terenów węgla i surowca Przechodził 
też częste kryzysy i praca w fabrykach kanadyj­
skich była niestała, a płaca stosunkowo niska.

Początkowo osadnicy otrzymywali kawałek 
ziemi (przeciętnie 160 akrów) bezpłatnie, lecz to 
nie było bynajmniej dobrodziejstwem. Uzyskany 
grunt nie dawał się do uprawy. Był to dziewiczy 
las lub bujnie zarośnięty step, leżący zdała od 
kolei, skupień ludzkich i rynków zbytu. Na za­
gospodarowanie takiej ziemi nie posiadał osadnik
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Niech i tu kiereńszczyzna zniknie a wyjdzie 
to na pożytek państwa! Niech nie będzie wolno 
Czechowi gwałcić woli obywatela, czującego po 
polsku!

Jak Hitler káže młodzież 
wychowywać?

Hitlerowcy już opracowali plany szkolne na wy­
padek, że uda im się opanować władzę w państwie. 
W programie wychowania młodzieży powiedziano

„Młodzit z kształci się w podstawowej szko'e do 
roku i4. w ten sposób, że we wszystkich klasach 
uczy ją jeden i ten sam nauczyciel, który uczniom 
ma świecić hackenkreuzlerowskim przykładem. 
Materjał naukowy należy dobierać z narodowego 
punktu widzenia. Poetów niemieckich należy oce­
niać według ich pochodzenia. W duchu kacken- 
kreużlerowskim oczywiście ma być wykładana 
również h:s«orja.

Osiągnąwszy 14 rok życia, uczniowie , rzechodzą 
do wyższej szkoły. Przyjęcie do tej szkoły zależne 
jest od złożenia egzaminu przed komisją egzami 
nacyjną, składającą się z przedstawicieli różnych 
stanów i nauczycieli. O ile jest to możliwe, wszyscy 
uczniowie powinni mieszkać w internatach

Do szkoły wyższej przyjmuje się również po 
złożeniu egzaminu, przyczem decyduje ocena dy­
rektora internatu i instruktora wojskowego Jeden 
punkt programu traktuje o wykształceń u kobiet 
Tu szkoła ma tylko jedno zadań,e: wychować 
niemieckie, rasowo czyste matki i go-podynie. 
„Żaden chłopiec i żadna dziewczyna nie powinni 
opuścić szkoły, nim nie uświadomią sobie koniecz­
ności i istoty czystości krwi“.

Oświadczenie polityczne Papena.
Obecny kierownik rządu niemieckiego Papen 

powiedział na zapytanie dziennikarzy, że rząd 
obecny będzie sprawował władzę jeszcze długo 
i stronnictwa muszą sobie zdać sprawę, że obe­
cnie niema w Niemczech takiego rządu, któryby 
mógł zastąpić gabinet Papena.

Na zapytanie co do stanowiska Niemiec do 
Ligi Narodów odpowiedział Papen, że Niemcy nie 
chcą się zbroić, lecz pragną, aby inne narody 
dotrzymały danego przyrzeczenia i rozbroiły się.

Naostatek wyraził się Papen, że Niemcy, choć 
dotąd żadnych jeszcze nie zaczęły kroków, nie 
zrezygnowały jednak z nadziei odzyskania utra­
conych kolonij.

Wyrównajcie prenumeratę

Przed rrduhrjq poborów urzędniczeli 
w Czechosłowacji.

Wicegrabernator praskiego banku narodowego 
dr. Brdlik zwraca w gamecie „Zemědělská Jedno­
ta“ uwagę na konieczność redukcji poborów u.zę- 
niczych. Mowa tam wyraźna, że urzędnicy teraz 
już nic mają wyboru, czy pobory pozostaną nie­
zmienione lub ulegną redukcji, bo chodzi już o 
to, ile wynosić ma Jwa redukcja. Redukcja skro­
mnych i tak poborów urzędniczych jest v’ięc pe­
wna, bo choć tego narazie tylko pojedyncze gło­
sy żądają, uczepią się- tego, bardzo prawdopodo­
bnie, czynniki miarodajne i nastąpi dokonanie 
faktu.

Niebardzo temu będzie masz stan -urzędniczy 
Łd- , li EÍ i! M

Przegląd polityczny.
Pertraktacje o zawarcie traktatu kompensa­

cyjnego pomiędzy Rosją a Czechosłowacją toczą 
się w Pradze.

Partja socjalno-demokratyczna w Niemczech 
uchwaliła na posiedzeniu wyrażenie wotum nie­
ufności rządowi Papena.

Hitler chlubi się, że jego oddziały zbrojne, to 
najlepsze wojsko Niemiec.

Żądania Niemców. Niemcy czeskosłowaccy 
stawiają żądania, aby policja w miastach czesko- 
słowackich władała, poza czeskim, także innemi 
jeżykami, aby się z osobami obcemi mogła poro­
zumiewać.

Groźby hackenkreuzlerów. W Bernie, jak wia­
domo, odbywa się proces, wytoczony hacken- 
kreuzlerom za akcję antypaństwową. Prokurator 
państwowy otrzymuje listy z pogróżkami, aby 
uważał, ponieważ jest pierwszy na programie.

Parlament niemiecki zwołany zostanie na dzień 
1 września.

Do krwawych starć doszło w Solingen pomię­
dzy komunistami a nacjomal-socjahstami, kiedy 
komuniści urządzili sobie ćwiczenia bronią. Poli­
cja dokonała wielu aresztowań.

Były generał niemiecki Ludendorlf ogłosił w 
gazecie „Volkswoche“ artykuł, w którym prze­
powiada, że Niemcy znaidrJją się w przededniu 
rewolucji; obecna sytuacja w Niemczech przypo­
mina sytuację w Rosji w 1918 roku.

Z Nienrec. Awantury ■ zamachy w różnych 
miastach niemieckich nie ustają, pomimo sądów 
doraźnych i ostrych zarządzeń władz policyjnych.

Sejm pruski zwołany zostanie na dzień 30 sier­
pnia b. r.

Wyroki śmierci w Niemczech. Sądy specjalne 
skazały w Bytomiu 5 osób na karę śmierci. Byli 
to narodowi socjaliści, którzy, wszedłszy do dom i 
pewnego robotnika, w obecności jego rodziny go 
zasztyletowali. Po ogłoszeniu wyroku ogromnie 
awantury urządzili hitlerowcy w mieście. Policja 
miała dużo pracy.

Hitler prowokuje rząd niemiecki. Do skaza­
nych na śmierć 5 hitlerowców w Bytomiu wysłał 
Hitler telegram, w którym powiedziano, że w 
obliczu krwawego wyroku bytomskiego czuje się 
związany ze skazanymi a ich wolność jest kwe­
stią honoru narodu niemieckiego. W manifeście 
zaś do swych zwolenników woła, że zdoła upo­
rać się z rządem, mordującym jego towarzyszy.

Patriotyzm Hitlera. Odznaki hitlerowskie robi 
pewjia fabryka poznańska, ponieważ Hitler wy- 
kalkulował, że taniej wyjdzie, niż gdyby je zama­
wiać w Niemczech.

Przed rozwiązaniem parlamentu niemieckiego. 
Uparcie o tern rozpisuje się prasa niemiecka.

Kondolencje z okazji zgonu mełżonki prez. Mo­
ścickiego przesłały na ręce prezydenta różne oso­
bistości świata, między innymi nawet prezydent 
Hindenburg.

Przed rekonstrukcją rządu w Polsce. Gazety 
nolski donoszą, że po powrocie marszałka Pił­
sudskiego przeprowadzona zostanie rekonstrukcja 
gabinetu. Nastąpi to jeszcze przed zwołaniem sej­
mu warszawskiego.

Kilku wódcćw komunistycznych w Polsce zo­
stało ze stanowisk usuniętych, ponieważ dopuścili 
się sprzeniewierzeń.

Zamach na pociąg jugosłowiański, w pociąga 
pośpiesznym znaleziono niedaleko Belgradu bom­
bę w pociągu. Prasa jugosłowiańska posądza o 
dokonanie tego czynu sprawców włoskich i wę­
gierskich.

Angielscy robotnicy tekstylni odrzucili propo­
zycję innych orgnizacyj proklamowania strejku 
generalnego, ponieważ własne zarobki uważają 
za wystarczające.

Rewolucja w Irlandji. Ostatnie depesze z Du­
blina donoszą, że około 200 uzbrojonych człon­
ków irlandzkiej ochotniczej armii republikańskiej' 
zajęło przemocą zamek Rosocomon i odmawia 
złożenia broni.

Szpiegostwo. Ukrainiec Wasyl Kassarenko- 
Kossarcwicz został w Pradze z powodu udowod­
nionego szpiegostwa skazany na 3 lata więzienia.

Komitet rozbiojeniowy Ligi Narodów odbywa 
sw'e obrady w7 Londynie. W rezolucji zwrócono 
się do rządów, ażeby wszelkie rodzaje broni, 
określone traktatem pokojowym jako nie dopu 
szczalne, starały się usunąć.

środków. Często też pozostawiał na swym grun 
cie, w licho skleconej chacie rodzinę, sam zaś 
latem, w porze żniw, najmował się do pracy u 
zamożniejszego farmera i dopiero, uciuławszy 
skromne oszczędności, uprawiał swój grunt, lub 
kupował tanią, częściowo już uprawioną ziemię 
Z czasem wytrwałą ciężką pracą swoją i całej 
rodziny, rozszerzał gospodarstwo, dokupując grunt 
sąsi:ida. Osadnik polski w Kanadzie szybko się 
przystosowywał. W stepowych prowincjach Ka­
nady znij lował glebę, podobną do nas:ej, zbli­
żone warunki klimatyczne z dłuższą tylko i o- 
strzejszą zimą, krótszym okresem wegetacji, a co 
za tern idzie — w gospodarstwo swe wkładać 
musiał bardziej wytężoną i gorączkową pracę, 
niż u siebie w kraju. Gdy już nasz osadnik za­
gospodarował sie i zdobył pewną zamożność, 
sprowadzał z kraju krewnych, zachęcał do przy­
jazdu. znajomych z rodzimych stron i powstawały 
stopniowo drobne os edla farmerskie.

. Farmerów polskich, obok dążności do skupia­
nia się, charakteryzuje jeszcze umiłowanie ziemi 
na której osiedlili s.ę Anglik czy Irlandczyk 
lub osadnik innej narodowości, traktuje swoja, 
farmę jako przedsiębiorstwo, mniej lub więcej 
dochodowy warsztat pracy, niejednokrotnie nie 
mieszka stale w swej farmie, przybywa do niej 
tylko na czas uprawy, zasiewów i zbioru. Wy- 
młóciwszy zboże, zwozi je do najbliższego ele­
watora i wraca na długi okres zimowy do miasta, 
Osadnik polski bardziej wrasta w ziemię, zamie­
szkuje naogół stale na swej farmie. Aczkolwiek 
„zaczął z niczego“, firmer Polak chłopskim upo 
rem, wielką pracowitością i oszczędnością, korzy­
staniem nadmiernem z pracy rąk całej rodziny 
nawet nieletnich dzieci, doszedł do pev»nH za­
możności.

Wojna w Mandżurii. Koło miejscowości Nan- 
ling przyszło do zażartej walki pomiędzy Japoń­
czykami a regsilarnemi oddziałami chińskiemi. Po 
całodziennej bitwie Chińczycy zostali zmuszeni 
do ucieczki i wojska japońskie zajęły z powrotem 
Nanling.

Z Hiszpanii. Rząd hiszpański uchwali! konfi­
skatę majątków' u tych osób, które brały udział 
w ostatniem powstaniu monarchistycznem. Nieza­
leżnie od tego odbywają się dalsze aresztowania 
monarchistów.

Rewolucja wybuchła w bmzylijskiem mieście 
Rio de Janeiro.

Olbrzymie manewry francuskie odbywają si? 
nad granicą niemiecką, na co zwraca “uwagę pra­
sa niemiecka.

Rozłam w partji agrarnej.
Piasą czeską donosi, że partja agrarna prze­

chodzi kryzys, który może doprowadzić do roz­
bicia. Pizyczyuą jest fatalne położenie właścicieli 
zbywających majątków. O przydziale decydowała 
partja agrarna, wystarała się o pieniądze. 'ecZ 
interes się nie udał. Własuiciele nie umieli gospo­
darować, popadli w długi i teraz występują z 
pretensjami, żeby parł ja sypała ponownie pienią- 
dzmi na pokrycie długu. Są w partji agrarnej z wo­
lennicy uważający, że partja to zrobić powinna, 
lecz są też przeciwnicy, którzy obstają na stano­
wisku, że dla tych pupilów robiono kosztem dro­
bnych rolników zanadto wiele.

To jest przedmiotem konfliktu, mogącego do­
prowadzić do rozłamu w partji agrarnej.

Wojenna zapowiedź 
Hitlera.

Sytuacja Hitlera w Niemczech jeszcze me jest 
wyklarowana. Możliwość zagarnięcia rządu jest 
narazie drogą legalną wykluczona, gwałtu się zaś 
Hitler wypiera. W prasie jednak zaznacza, że 
wcześniej, czy późmicj hitlerowcy Niemcami za­
władną a wtedy niema wątpliwości, że dojuzie d - 
porachunku pomiędzy niemieckim nacjonalizmem 
i komunizmem, a w dalszym ciąg,? do wojny po­
między Nienjfami a Rosją sowiecką. Na to nie­
bezpieczeństwo zwraca Trocki Rosji uwagę j każę 
mobilizować nowe siły przeciw7 bardzo prawdo­
podobnemu atakowi Niemiec na Rosję.

Enwrpci his śmią Stuhßc płatnego
Ministerstwo finansów w7 Pradze zarządziło, 

że emeryci, ludzie, otrzymujący jakąkolwiek ren­
te, nie śmią ubiegać się o żadne płatne zajęcio­
wy ją t ki są możliwe, o ile tego wymaga interes 
przedsiębiorstwa lub towarzystwa, tylko za po­
przednią zgodą ministerstwa finansów.

Zjazd legjonistów w Gdyni.
W dniu 14 sierpnia odbył się w Gdym doro­

czny zjazd legionistów, który zgromadził okoli 
25.COO uczestników. Na zjazd wyjechała rówaSj 
delegacja ludności polskiej z Czechosłowacji, skła­
dająca się z 40 osób, reprezentujących wszystką 
stany i ośrodki. Wycieczka miała do dysrozyc,i 
osobny wagon. W pierwszym dniu pobytu, 
sierpnia zwiedziła Hel, następnego dnia wzi>?B 
udział w XI-tym zjeździe legionistów polskich’ 
biorąc udział w uroczystościach na molo rybac' 
, oraz w defiladzie. Grupa czechosłowacką 
której uczestnicy 'nosili odznakę „Czechosłowacja 1 
cieszyła się wszędzie wielką popularnością i pod' 
czas pochodu wznoszono okrzyki na jej cześć-
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Drugi dzień pobytu wycieczka wykorzystała 
dc dokładnego zaznajomienia sięi z 'urządzeniami 
DDitowemi Gdyni i do wypoczynku. Popołudniu 
podijmował ją podwieczorkiem obecny w Gdyni 
P. konsul dr. Karol Ripa. W podwieczoiku wzięli 
udział uczestnicy wycieczki, przedstawiciele Urzę 
du Morskiego i Komisariatu Rządu oraz klubu 
polsko-czeskiego w Gdyni. Fan konsul w serde­
cznych słowach oowitał uczestników wycieczki, 
zwrócił uwagę na wielkie dzieło narodu polskiego 
w Gdyni, podkreślając jego znaczenie dla współ­
pracy polsko-czechosłowackiej. Z ramienia wy­
cieczki odpowiadali pp.: ks. Berger, dyr. Berger, 
Kobiela i Tota, którzy przypomnieli cel wy jazd i 
i wyrazili p. konsulowi podziękowanie za jego 
przychylność dla wycieczki.

Następnego dnia wycieczka zwiedziła Warsza­
wę, Do Piotrowic wrócono dnia 17 b. m- rano. 
Wycieczka, która aidała się pod każaym wzglę­
dem, spełniła podwójne zadanie: z jednej strony 
zadokumentowała naszą łączność z obozem legio­
nowym w Polsce, z drugiej strony była niejako 
wyrazem hołdu tutejszej ludności polskiej dla mo­
rza polskiego.

Korespondencie.
Radiosłuchacze baczność! W sobotę, dnia 27 

września o godzinie 18-tej będzie w ostrawskiem 
radio wygłaszał swoje utwory literat śląski pa i 
Adolr Fierla.

Frysztat. (Z akcji odżywiania.) Ministerstwu 
opiek’ społecznej przydzieliło dla dwpnastu po­
wiatów Śląska i pogranicza 2,696.000 Kcz na akcję 
odżywiania rodzin bezrobotnych. Oprócz tego na­
sze zagłębie otrzymało na akję mleczną dla dzieci 
28.000 Kcz, z czego otrzyma powiat cieszyński 
1.200 Kcz a frysz tacki 2.000 Kcz. Ma to wystar­
czyć na czas od 15 sierpnia do 18 wrześnią.

Frysztat. Wpisy na kurs kro jo i szycia dam­
skiego we Frysztacie odbędą się dnia 31 sierpnia 
i 1 września od godz. 8.30—12 dopoł. i od 1—4 
popoł. w Polskim Domu Katolickim.

Darków. (Pb uroczystości otwarcia ratusza) 
Każdy kto był świadkiem niedzielniajszej uroczy­
stości darkowskiej przyznać musi, iż wyparła 
Przy nadzwyczajnej pogodzie imponująco i wspa­
niale. Wszędzie panował nastrój uroczysty i nic 
też dziwnego, że zysk moralny i materjalny jest 
Piękny. Pięknie reprezentujący się ratusz jest nie- 
tylko chlubą Darkowa, ale świadectwem i przy­
kładem dla przyszłych pokoleń, czego wszystkie­
go dokonać można przy wspólnych wysiłkach 
wszystkich ugrupowań politycznych w gminie — 
przynajmniej jednej narodowości, tworzącej więk­
szość. W gminie, w tym wypadku polskiej, przy 
zdrowem haśle, które zawsze i wszędzie powinno

być powtarzane: „Zgoda buduje — niezgoda ruj­
nuje!“ To czego zastępstwo gminne w swoim za­
kresie w ostatnich czterech latach dokonało, bę­
dzie świadczyć zawsze, iż przynajmniej na chwi­
lę ustały waśnie i swary i ustąpiły osobiste cele 
a w ich miejsce zwyciężyła zdrowa myśl i roz­
sądek; wszystko dla dobra publicznego» Nie na 
miejscu byłoby wspominać tylko samo zastęp­
stwo gminne, to jest organ inicjatorsko-uchwala- 
jący, lecz w szczególności uznania godni są ci 
wszyscy, którzy mimo piętrzących się trudności 
dzieła te potrafili w tak krótkim czasie dokonać 
i dokonali i pracami terni kierowali w imię hasła: 
niczego dla siebie — lecz na pamiątkę potomnym. 
A jeżeli już wspomnieć o członkach komitetu bu­
dowy, którzy nie szczędzili ni czasu, ni trudn, 
lecz z poświęceniem i umiłowaniem sprawy rzu­
coną myśl w dma 7 marca 1930 obiócih w czyn, 
to wspomnieć trzeba jeszcze p. budowniczego 
Jana Rygla z Frysztatu, 'który dzieło to wybu­
dował i dzisiaj stoi dom, jakby oddawna wyśnio­
ny, o którym marzyi śp. burmistrz Józef Polok, 
rozpoczął śp. Karol Sznapka a dokończył nau­
czyciel Jan Grohman, obecny burmistrz. W szcze­
gólności 'Uznanie należy się p. budowniczemu Ry­
glowi, który ten piękny budynek wybudował i 
oddając do użytku publiczności powiedział- nie­
chaj służy wszystkim po nas. a obecnie niechaj 
zapadłe uchwały w nowym gmachu służą ku roz­
wojowi i na pożytek Darkowa. Zatem póki czas, 
wara od swarów i kłótni! Tylko w jedności siła 
i ostateczne zwycięstwo a jeżeli chodzj 0 tych, 
którzy z naszej pracy chcichby jakieś konsek­
wencje dla siebie pozyskać, potrafimy i to wszy­
stko przezwyciężyć, jakośmy przezwyciężyli nie­
jedną trudność przed przystąpieniem do budowy 
budynku. Zatem cześć i uznanie należy się wszy­
stkim tym, któizy w jakikolwiek sposób przy­
czynili się do urzeczywistnienia dzieła i do po­
wstania „Jubileuszowego ratuszu“ w Darkowie, 
wybudowanego z okazji 80-letmch urodzin pana 
prezydenta T. G. Masaryka, jako honorowego 
obywatela Darkowa. Niech zatem Darków ro.ś.iie 
i rozwija się pod przewodnictwem z driada pra­
dziada wyrosłych tu synów. W. K.

Karwina. Na szybie Gabrjela wydarzyło się 
nieszczęście. Zasypani zostali dwaj górnicy; Pi­
prek i Kalina. Pipreka wyratowano natychmiast, 
Kalinę zaś zdołano wydostać po 4 godzinnej pra­
cy. Odniósł jednak tak ciężkie rany, że zmarł 
w dwie godziny po wyratowaniu Pozostawia 
wdowę i dwoje dzieci poniżej 12 lat.

— tOfiara kopalni.) Józef Janoszek, 22-letni 
górnik szybu „Jana“ w Karwinie dostał się pod­
czas pracy ręką między dwa wózki, napełnione 
węglem, które mu zupełnie palce rozmiadżyły. 
Będzie niezdolny do pracy-

Karwina. Koło Macierzy Szkolnej i Stowarz. 
„Sila“ na Sowińcu urządzają w niedzielę, dnia 4 
września DOŻYNKI w lesie obok szybu „Głębo­
kiego“ w Karwinie.

— Jak nas informują, urzędy górnicze w Kar­
winie i Mor. Ostrawie odwołały zrestryngowanie 
uizednika kancelaryjnego szyb« ..Barbary“ p. Jana 
Pascha i zatrzymują go nadal w służbie Towa­
rzystwa górniczo-hutniczego.

Oiłowa. Wpisy do jednorocznej szkoły rodzin­
nej (gospodarstwa domowego) oraz na pięciomie­
sięczne kursa gotowania i takież kursa szycia na 
rok szkolny 1932-33 będą się odbywały po waka­
cjach w dniach 29. 30 i 31 sieipnia w karcelarji 
szkoły (ul. Masaryka 490, naprzeciwko czeskiej 
„Sokolovni“) w godzinach od 8—12 przedpołudn. 
Warunki przyjęcia: wiek 16 lat wgórę, świadec­
two szkoły wydziałowej, niższego gimnazjum lub 
tylko szkoły ludowej. Do wpisów do szkoły ro­
dzinnej należy zgłaszać się w towarzystwie ro­
dziców lub ich zastępców. Przedłożyć trzeba przy 
wpisach metrykę lub wyciąg z metryki, ostatnie 
świadectwo szkolne; świadectwo moralności wy­
maga się od osób, nie przychodzących wprost ze 
szkoły. — Uczenice szkoły rodzinnej zjawią się 
w szkole 1 września o godz. 8 rano, uczestniczki 
kursów tegoż dnia o godz. 2 popoł.

— (Polska szkoła gospodarstwa domowego.) 
Po wakacjach obejmuje z powrotem obowiązki 
nauczycielskie w tut. szkole nauczycielka szycia 
p. Fryderyka Kożusznikówna, która przed waka­
cjami ukończyła chlubnie stojące na wysokim po­
ziomie naukowym dwuletnie seminarjum szycia 
w Bemie.

— (Z Dyrekcji polskiego gimnazjum realnego.) 
Egzamina poprawcze i uzupełniające odbędą się 
w tut. zakładzie we czwartek, i września o godz. 
8 rano, zaś dodatkowe wpisy i egzamina wstępne 
do kl. I—VIII w piątek, 2 września o godz. 8-mej 
rano. Wszyscy wpisujący się uczniowie opłacają 
tytułem taksy wstępnej i na środki naukowe 20 
Kcz, które złożą w pierwszym dniu nauki. Skła­
dający egzamin wstępny do kl. 11—VIII opłacają 
ponadto tytułem taksy egzaminacyjnej 150 Kcz. 
Datki na biednych uczniów przyjmuje się z wdzię­
cznością. Normalna nauka rozpocznie się w so­
botę, 3 września o godz. 8 rano. Uczniowie oraz 
uczenice, którzy zostaną na podstawie wniesio­
nych podań przyjęci do Bursy, winni się sprowa­
dzać dnia 1, 2 i 3 września.

Łąki. (Tragedja miłosna.) Dwudziestoletni J. 
i Siuda kochał się w swej 17-letniej kuzynce Ski- 
dównej. W niedzielę wieczorem poszli obaj na 

' przechadzkę. Niewiadomo, co się między nimi 
rczegrało. Koło godz. 11 wieczorem usłyszeli ro­
dzice przed domem wystrzał, a gdy wybiegli na 
pole, zobaczyli, ku swemu ogromnemu przerażę-

ADOLF FIERLA.

Wystana Boženy Němcové 
w Litomyśhj.

Litomyśl, w sierpniu 1932.
Jest ten Litomyśl, miasto wschodnio-czeskie, 

bodaj czy najciekawszem miastem w całej Re 
publice Przynajmniej z punktu widzenia staroży­
tności, Bo mało które tchnie pr.prostu tak wyraź 
ni ową starożytnością, jak to właśnie osiedle. 
Odwieczny ratusz, rynek, obstawiony z dwóch 
stron historycznie staremi domami z t. zw. pod 
sieniami, renesansowy zamek, słynna ongiś „aleja 
filozofów“, do dziś dnia dobrze zachowana, i te 
Wszystkie „stare poczty“, domy „u rytiřů“, freski 
malowidła, krużganki, zakątki w podziemnych 
Załamaniach murów — wszystko to składa sie 
na to, że inaczej nie powie się dziś, jak „Staro­
bylá Litomyśl“.

A ma Litomyśl i swą długą, a jakże świetną 
tradycję kulturalną.

Toć nie z innem, jak z tern właśnie miastem 
łączą się nazwiska w dziejach Narodu Czeskiego 
najwspanialsze, że wspomnieć choćby Jana Amo- 
sa Komenský’ego, Bedřicha Smetanę i M strza 
Alojzego Jiráska, pomniejszych zgoła nie wy­
mieniając.

A jeszcze jedno nazwisko, a przecież w Naro­
dzie Czeskim wielkie, łączy się z nazwą miasta 
Litomyśla.

Jest niem pierwsza wielka i największa zara- 
tem pisarka czeska, niezapomniana autorka „Ba­
bičky“, Božena Němcová.

W Litomyślu właśnie, a nie gdzieindziej, spę-

d.iła ostatnie miesiące ciężkiego swego żywota, | 
trawiona chorobą i troską o jutro. |

Tam, zajmująca skromny pokoik w istniejącym ; 
jeszcze do przeszłego roku domu (Hotel Hvězda) 
miotała się w rozpaczliwej walce z biedą, zaprzą-1 
tnięta wydaniem zblorowem swych dzieł, wespół; 
ze swoim wydawcą.

Pisnem jej jednak było doznać i tu ciosu, a 
silnego. Do wydania dzieł nie doszło, a pisarka, 
co duszę swego narodu zamknęła w tumie naj­
piękniejszej literatury, zrażona do świata i ludzi, 
opuściła miasto, by niezadługo zamknąć swe o-1 
czy na zawsze.

Dziś miasto Litomyśl łagodzi ten cios, jaki 
Bożenie Němcové zadało, lat temu prawie sie­
demdziesiąt.

W wyżej wspomnianym zamku urządziło mia­
sto wystawę pamiątek po wielkiej pisarce.

Ma zresztą Litomyśl piękną tradycję w kierun­
ku czczenia sławnych ludzi. Tern się tłumaczy 
takt, że na rynku stoi wspaniały pomnik Sme­
tany, a nieco dalej teatr imienia tegóż artysty. 
Zaś przed nim oryginalny pomnik Komenský’e 
go: olbrzymia kula, zrobiona z całego szeregu 
metalowych bloków, z których każdy pokryty 
jest rzeźbami, napisami, tytułami dzieł lub cyta­
tami z ksiąg tego arcyczłowieka. Uczciło miasto 
Litomyśl i Jiráska: nie dalej, jak łoni była wy­
stawa pamiątek po nim, o czem na innem pisa­
liśmy miejscu.

Na podobieństwo tedy wystawy Jiráska, urzą­
dził Litomyśl w lecie tegóż roku wystawę Bo­
żeny Němcové.

Sześć sal reneosansowego zamku kryje w so­
bie pamiątki po pisarce.

Będą to więc fotografje z rozmaitych czasów 
autorki „Babičky“, podobizny rodziców, męża 
dzieci, znajomych, okolic, gdzie pisarka przeby­
wała, następnie ilustracje jej dzieł, portrety (po­
tężny portret pędzla Helbicha, obecnie własność 
p. prezydenta), pamiątki familijne, listy jej włas­
ne i listy do niej pisane. C'ekawie prezentuje się 
stoisko, gdzie znachndzą się różne wydania jej 
dzieł, specjalnie zaś „Babičky“. Okazaje się, że 
„Babička“ ma już wydań pn wie dwadzieścia. 
Tam też znajdujemy tłumaczenia prac Němcové 
na języki inne, m. i. na język polski.

Nadzwyczajności tu niemasz. Preste to wszys­
tko, ciche, niewyszukane.

Kto jednak zaglądnął kiedykolwiek głębiej do 
życia tej naprawdę wielkiej pisarki, kto bodaj 
trochę przestudjował jej stosunki rodzinne, i spo­
łeczne, wie, że ściany sal zamku litomyślskiego, 
przykryte wyblakłemi ćwiartkami listów i pism, 
zamykają w sobie całą martyrologję tej podzi­
wu godnej kobiety, że zamykają w sobie całą 
jej duszę wielką a dobrą, a tak przecie nieszczę­
śliwą.

Wystawa Bożeny Němcowé w Litomyślu, to 
długa rewja biedy, upokorzeń i poniżenia tej, co 
była dla swego narodu nietylko wielką pisarką, 
ale też wielką mistrzynią i nauczycielką.

Dlatego też właśnie zwiedzający tę wystawę 
patrzą na skromne eksponaty z tym wielkim 
pietyzmem, graniczącym z. nabożnością.

Dlatego chodzi się tu po palcach i mówi się 
szeptem, jak w kościele.

I dlatego też ta wystawa jest bardziej godna 
widzenia, niż którakolwiek inna. 
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nin, swą córkę na ziemi. Strzał przeszył jej serce 
i płuca. Umierając, wyznała, kto jest sprawcą. 
Siuda strzelił i do siebie, lecz ranił się tylko lek­
ko i odprowadzony został, po obwiązaniu rany, 
do aresztu ostrawskiego.

Łazy. Złodzieje włamali się do sklepu kupca 
Bardonia, zabierając wiele artykułów, przede - 
wszystkiem różnych likierów wiele flaszek. Szko­
da znaczna. Żandarmeria nie zdołała jeszcze u' 
chwycić sprawców.

Sucha Górna. Zarząd III Koła Macierzy Szk. 
składa serdeczne podziękowanie wszystkim go­
ściom weselnym za dar 50 Kcz, które złożyli na 
weselu Paszkówna—Górecki. Młodej parze życzy 
na nowej drodze życia wszelkiej pomyślności i 
szczęścia Zarząd-

Rychwałd. Chociaż corocznie powtarzane by­
wają we wszystkich prawie miejscowościach na­
szego Śląska obchody doży nkowe, to jednak spra­
wozdania podawane do publicznej wiadomości na 
łamach prasy różnią się treścią zawsze, bo każda 
taka uroczystość lokalna ma swoje oryginalności 
swoje powaby i nowości. Było zaś takich mo­
mentów u nas sporo, dlatego pragniemy dzień 
utrwalić w kronice mniejszości polskiej przy po­
mocy prasy. Przy tej sposobności musimy pod­
kreślić wielką wartość tygodników naszych na 
terenie śląsko-morawskim, bo stanowią one tę 
spójnię przejawów naszego życia kulturalnego, 
humanitarnego i towarzyskiego a zarazem i poli­
tycznego. Wracając do niedzielniajszych dożynek 
w Rychwałdzie wyrazić musimy zadowolenie z 
całego ich przebiegu, co mamy do zawdzięczenia 
ruchliwości Konntet«, na którego czele stał nie­
strudzony pracownik pan kierownik budownictwa 
Gabriel Brak. Urozmaicony pochód wozami, ma­
szynami rolniczemi, grupami żniwiarek i żeńców, 
harcerzy, gaździnek z gazdoszkami, dzieci w stro­
jach krakowskich i dziewcząt w bieli oraz niesio- 
nemi napisami, wyruszył z centrum gminy przy 
dźwiękach dziarskiej orkiestry do ogrodu zawsze 
nadzwyczai dla nas gościnnego ojca rodziny pol­
skiej p. Gabriela Janeczki. Nie było mu danem 
przyjmować tym razem gości, gdyż przypadła 
mu w udziale zaszczytna rola naczelnego gospo­
darza dożynek okręgowych, urządzanych z ra­
mienia Towarzystwa Rolniczego w Cieszynie Cz. 
W ogrodzie odbył się obrząd dożynkowy. Do gaz­
dów Państwa Szczyrbów przemówiła najpierw 
przodownica panna lialfarówna, poczem zabrał 
głos skarbnik p. Chmiel, zaznaczając, że z doży­
nek cieszą się wszystkie stany, gdyż każdy po­
trzebuje chleba i wniósł toast na cześć gazdosz- 
ków. Zaśpiewał chór żniwiarzy, prosząc o posi­
łek i poczęstunek. Pan gospodarz Szczerba w 
słowach pełnych humoru podziękował uczestni­
kom, oświadczając, że poczęstunek będzie, lecz 
ponieważ gaździnka była chora i dopiero dzisiaj 
rano ..wygramoliła“ się z łóżka, dlatego nie mo­
gła upiec kołaczy. Zamiast więc posiłku, ofiaruje 
pan gazda na rzecz Koła Macierzy 100 Kcz. Obě­

hl R

Król marynarzy.
Z portu gdyńskiego.

(Ciąg dalszy.)
Z początku nie wiele widział. Światło olśni­

ło go, a przytem izba nabita była grubym dy­
mem. Poznał tylko odrazu uwijającego się za 
ladą kulawego Karpiniaka. Atoli j e j tam nie było.

Gier ukąsił go w serce. Dziwna rzecz, zawsze 
przecie o tej porze szynko wała z ojcem.

Nagle stało się coś strasznego z twarzą bos­
manmata. Gniew przeraźliwy rozpalił mu ogniem 
źrenice i rozdął niesamowitym miechem marynar­
skie płuca-..

Na lewo, przy oknie siedziała olbrzymia po­
stać, w granatowym mundurze a na kolanach jej...

Uf, uf, jakże to strasznie boli!
Marynarz przylepia twarz do spoconej szyby 

i patrzy, patrzy oszalałym wzrokiem...
Sternik „Księcia Józefa“, postrach marynarzy 

i... ona, Mała Janka, Mała Janka!
Uf, uf, jakże to strasznie boli! Wyszlifowane 

na ludzkiej męce kielce bólu wpijają się w rozet­
kane serce... Bosmanmat mruży zmęczone powie­
ki, ale mimo to widzi, jasno widzi...

Oto Król Marynarzy podnosi do ust szklankę, 
a drugą kosmatą łapą głaska bieluchny kark Mi­
łej Janki. I jakieś słowa słychać od stołu. O... 
całkiem wyraźnie. Wyostrzył się widać słuch na 
męce.

cni przyjęli to oklaskami do zadowalającej wia­
domości- Skrzętna gaździnka pomimo swej tuszy 
zwinnie obracała się przy poczęstunku i jak żonie 
Piasta, nie ubywało jej jakoś z butelki. Dalszy 
pobyt uczestników dożynek w ogrodzie urozmai­
ciły liczne i różne atrakcje. Gwar wesołych roz­
mów starszych, śpiew dzieci i chóru tak miesza­
nego. jak i męskiego, przeplatane muzyką, wypeł­
niały ogród aż do godziny ósmej i zgromadziły 
poza płotem rzesze ciekawych. Radość i wesołość 
przyszli z nami podzielić i Czesi. Po raz pierw­
szy od czasów przewrotu zawitał do nas miej­
scowy burmistrz pan Tomas wraz z ks. probo­
szczem dr. Jedlicką i generalnym zastępcą firmy 
Hradeckiej p. Urbankiem. Przybyli także panowie 
żandarmi i inni współobywatele narodowości cze­
skiej. Przyjmujemy ten objaw jako zapowiedź 
rzeczywistego zbliżenia się słowiańskich obywa­
teli Rychwałdri do siebie, bo tylko wówczas bę­
dziemy mogli przekonać się ę prawdziwości przy­
słowia: „Zgoda buduje!“

— (Samobójstwo.) W nocy z niedzieli na po • 
niedziałek 22 sierpnia popełniła tu samobójstwo 
Anna Mżykówna. licząca 24 lat życia. Zażyła 
sporą dawkę lysolu i wskoczyła do stawu zwa­
nego „podkościelniok“. Znaleziono ją rano i prze­
niesiono do miejscowej kostnicy. Powodem czynn 
miało być zwątpienie w lepszą przyszłość oraz 
nieznalezienie wzajemności swego bohdanka.

Poręba. (Aby było jaśniej!) Pan poseł Śliwka 
uderzył w nutę narodową i jak jego organ głosi, 
domaga się upaństwowienia polskich szkól pry­
watnych. Poręba jest bezpośrednio na tej akcji 
zainteresowana i ludność polska naszej gminy 
przyjęłaby z zadowoleniem akcję pomocniczą po­
sła komunistycznego, gdyby nie pewien fakt, któ­
ry podbija wiarę w prawdziwość tych poczynań. 
Oto na nadchodzący nowy rok szkolny odeszło 
z naszej szkoły do czeskiej troje dzieci z rodzin 
komunistycznych, którym swego czasu sam sta­
rosta powiatowy pan nadradca Haering udowod­
nił pochodzenie polskie. Więc zapytujemy się ze 
zdumieniem, czy p. posła Śliwki nie słuchają już 
jego współideowcy, albo też to, co on robi, jest 
zwyczajnym humbugiem?

Cieszyn Czeski. (Pościg za bandytą.) W nie­
dzielę wieczorem zawiadomiono policjanta Stan- 
kusza, że w pewnej gospodzie na przedmieściu 
bawi się dawno poszukiwany Fizek. Stankusz 
poszedł do gospody, wyprosił Fizka na pole i tam 
kazał mu się legitymować. Wtedy bandyta wy­
jął rewolwer i pogroziwszy na to nieprzygotowa­
nemu policjantowi, rzucił się do ucieczki a poli­
cjant w pościg za nim. Koło dworca zastawił ucie­
kającemu drogę policjant Mikuła. Wtedy Fizek 
wyjął rewoh. 'er i wypalił trzy razy do ścigają­
cych, nie trafiając na szczęście nikogo, lecz zy­
skując ma czasie. Stankusz potem siadł do samo­
chodu i ścigał Fizka dalej, dopadłszy go w chwili, 
gdy chciał przeleźć przez płot. Związano go i od­
prowadzono do aresztu. Na sumieniu ma trzy nie- 
doszłe mordy i 16 kradzieży.

~ Cicho tam, psiakrew! — drze się do biesia­
dników sternik Glonda, aż się ściany kolyszą. — 
Hej, hołota! Wódkę w garść i w górę! Za zdro­
wie Małej Janki!

—• Brawo! Za zdrowie! — odkrzykuje szynk.
. Ha, ha, -— ryczy jakiś urżnięty majtek. 

Niechby tu był Kiełtyka, cholera by go brała! 
Hi, hi, no nie, Mała Janka?

E, taki słabeuch! Na widok króla Maryna­
rza usiadłby pewnie w kącie, gęby nie śmiejąc 
otworzyć, ha. ha, ha — odkrzyknęła kołysząc się 
na podolku olbrzyma.

— Pewnie, zarazbym go ta z knajpy na pysk 
wylał, szczeniaka! — dorzucił siłacz.

Któs konpnął drzwi z zewnątrz. Piorunem 
wpadł wiatr morski, chwycił się za bary z ocię­
żałym dymem karczemnym a równocześnie uka­
zała się w wejściu krępa postać Kiełtyki. Cisza 
wepchnęła wszystkim kneble w usta. Nie bano 
się tutaj wprawdzie bosmanmata, niespodziewa­
nie atoli pojawienie się go tutaj zadziwiło wszyst­
kich. Przytem twarz marynarza była dziś tak nie- 
sainowicie straszną, że ciarki szły po’ kościach.

. jsmanmat zbliżył się zwolna do stolika przy 
o nie. ni przez moment nie spojrzał na zesuwa- 
jącą się z kolan Glondy karczmarkę, tylko wy- 
wa iwszy na wierzch swoje potężne oczy m iry- 
nar??i’ świdrował niemi twarz rywala.

Nikt w życiu dotychczas nie odważył się pa- 
trZ m tak W twarz Króla Marynarzy!

Marynarze wydłużyli szyje. Coś się tutaj nie­
bywałego święciło.

— W Wiśle wydarzył się straszny wypadek 
samochodowy, w którym 4 osoby zostały bardzo 
ciężko, a 3 lekko ranne. Samochód ciężarowy fir­
my „Śląska Spółka Techniczna“ jechał z Wisły 
z błyskawiczną szybkością nieprzepisową stroną 
i zderzył się z nadjeżdżającym z przeciwnej stro­
ny samochodem osobowym. Zderzenie samocho­
dów było tak silne, że dwie kobiety zostały wy­
rzucone z samochodu, zatoczyły w powietrzu luk 
nad mostem i wpadły do rzeki. Samochody zo­
stały doszczętnie zdruzgotane.

Dodatkowe wpisy do klasy I. II, III i IV-tej 
Państwowej Szkoły Handlowej w Cieszynie od­
będą się we czwartek, dma 1 września od godz. 
8 rano, zaś od godz. 11 egzamin wstępny do kl. I. 
W piątek, dnia 2 września o godz. 8 rano nor­
malna nauka połączona z nabożeństwem szkolnem-

Trzyniec. Połączone Towarzystwa lokujące się 
w domu Czytelni Kat. w Trzyńcu, urządzają w 
niedzielę, dnia 28 sierpnia w ogrodzie Czytelni 
Katolickiej wspólny festyn ogrodowy, urozmaico­
ny popisami gimnastycznemi Sokoła, występami 
chóru mieszanego oraz grą w koszykówkę po­
między drużyną harcerską a drużyną Młodzieży 
Katolickiej. Początek festynu o godz. 3 popoł- 
Wstęp do ogrodu 3 Kcz. Wieczorem w sali Czyt- 
Katol. zabawa taneczna. Wstęp do sali 3’50 Kcl 
włącznie z podatkiem. Uważamy, że i przy dzi­
siejszych ciężkich czasach można się po swojsku 
bardzo tanio i dobrze zabawić. W tym celu po 
czyniono już wszelkie starania, by nikogo z Sza.i- 
Gości zbytecznie wydatkami nie obciążać. Po­
zwalamy sobie tedy wszystkich naszych P. T. 
Członków z miejsca i okolicy, oraz Sympatyków 
wszystkich lokujących się w Czytelni Katolickiej 
Towarzystw .najserdeczniej zaprosić! Komitet.

Karoętna. (Straszny pomysł.) Spłonęła tu stó- 
ouła Bulawowej. Pożar wybuchł nad ranem i za­
chodziło podejrzenie podpalenia. Wkrótce też pa 
dło podejrzenie na 22-letnią Słowaczkę, którą pod 
dano badaniu. Przyciśnięta do muru, wyznała żc 
jest sprawczynią pożaru. Chciała się zemścić na 
Pawle Buławie, z którym utrzymywała stosunek 
miłosny a spotkał ją przykry zawód. Wiedziała, 
że sypia z bratem w stodole, więc wymyśliła niu 
śmierć w płomieniach, w krytyczną noc jednak 
Pawła w stodole nie było. Brat w ostatnim mo­
mencie obudził się i uniknął strasznej śmierci.

Morawska Ostrawa. Starszy mężczyzna przy' 
szedł od Opawy za pracą do Ostrawy i id ic 
ulicą, dostał się pod koła wozu kolei elektrycznej 
i poniósł śmierć na miejscu.

Z Sekcji chórowej „Jedności". Stosownie do 
uchwały zebrania, próby chóru odbywają się we 
środy od godz. 16 w polskiej szkole wydziałowej 
w Suchej Górnej i w soboty od godz. 14.30 
polskiej szkole wydziałowej w Cieszynie Czeskim- 
Koledzy, którzy chcą się jeszcze zapisać za człon­
ków sekcji chórowej, zechcą się zgłosić przed 
rozpoczęciem się próby chóru do kol. dyrygenta-

— Cćż mię tak ślepiem wiercisz? _ zagadnał
wreszcie gniewnie sternik.

Kiełtyka nie odrzekł nic. Zacisnął tylko silniej 
zęby, a potem odwinął nagle dłoń...

— Masz za szczeniaka!
Zbledli marynarze. Sternik Glonda, postrach 

portu, uderzony w nysk przy ludziach w mary­
narskiej knajpie! Piorunem do ścian, do ściłi*  
Nie warto być teraz blisko Króla Marynarzy- 
Z bosmanmata Kiełtyki wióry polecą, o jej! Głupi 
marynarz!

Glonda spęczniał gniewem, twarz nasiąknęła 
mu krwią jak gąbka.

Zerwał się. Jcdnem potężnem kopnięciem sti?a 
skał na drazgi szynkowny stolik i rzucił się aa 
bosmanmata. Kiełtyka uskoczył w bok, ale na­
stawił pięści.

Widowisko się zaczynało. Marynarze usunę!*  
krzesła. Któryś tam też chwycił za kark rzuca­
jącego się Bukieta i wyrzucił go za drzwi.

Wszystkie oczy wgryzły się we walczącą pa­
rę. .Nie było dwóch zdań, że bosmanmat po ni' 
nucie najwyżej ulegnie, a może ostatnią parę tU' 
taj puści, ale i warto było patrzeć.

Rozsierdził się bowiem, jak nigdy sternik 
Gionda. Potworne jego ciało poczęło się rzucać 

operży. Raz wraz dopadał z wyciognięteai*  
pięściami bosmanmata i walił z góry na oślep. Ta­
kich żelaznych uderzeń nie widziano dotychczas 
u kulawego Karpiniaka pod Dębem.

(Dok. nast)
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I Nieszczęście przy młóceniu. Wc wsi Bystřice 
Jna Morawach porwała młockarnia kobiecie rękę

Wzlot prof. Piccarda do straco-

bezro

Zrzeszenie Zastępców Gmin urządza w niedziel;, Z8 sierpnia, bez względu na nngoię, wjcieezh? na Stożek

1932. Ocieczkę Franc.
8 do 9. 9 1932. Mecz 
S K G Sucha za wy

do burz a nawet deszczów. Niedługo 
i nastąpiła ponowna, piękna poprawa.

Belgijski profesor Piccard, który już raz podej­
mował lot do stratosféry, ponownie swym balonem 
Wzniósł się w przestworza, by przy pomocy róż 
Dych instrumentów zbadać właściwości atmosfery, 
otaczającej ziemię na wysokości tak zwanej stra 
tosfary. Balonem wzniósł się do wysokości 16.700 
metrów. Panowała tam temperatura 60 stopni 
poniżej zera, zaś w ba'onie 15 stopni poniżej zera. 
Po dwunastu godzinach pobytu w powietrzu lądo­
wał Piccard niedaleko jeziora Garda, na ziemi 
włoskiej. Jego spostrzeżenia, odnoszące się do stra­
tosféry, mają dla nauki wielkie znaczenie. Donoszą 
ze Szwecji, że tegoroczna nagroda Nobla z fizyki 
przyznana ma zostać Piecardowi.

„Hakoah“,
i urwała ją u łokcia.

Żona zabiła swego męża alkoholika, porwaw­
szy strzelbę, którą rozbiła nieszczęsnemu głowę 

.Stało się to we Wrocławiu na niemieckim Śląsku 
' Górnym.

Chciał ratować tonącego a sam przy tern uto­
pił się w Bečvie na Morawach pewien 24-letni 
bezrobotny.

Aferę korupcyjną wykryto w rządzie Stanów 
Zjednoczonych, gdzie ministrowi pracy potrafiono 
wykazać branie łapówek.

Wybuch nastąpił we francuskim składzie amu­
nicji. Pięć ludzi poniosło śmierć.

Zbierali grzyby a znaleźli trupu koło Witko­
wa na Morawach. Były to zwłoki obieszonego 
19-Ietniego syna rolnika, któiy z powodu niesna- 
sek rodzinnych rzucił się na swe życie.

Staruszek, przechodzący przez tor w zakaza­
łem miejscu, dostał się pod kola pociągu koło 
Hustopeče na pograniczu morawsko-śląskiem.

Mctocykiel zderzył się koło Ołomuńca z samo­
chodem. Motocyklista został wyrzucony, upadł 
na drogę, rozbił głowę i skonał na miejscu.

Samobójstwo popełniła pewna młoda służąca 
w Hran.cach, przeciąwszy sobie żyły u obu rąk. 
Odb-egła krew i konającą odwieziono do szpitala.

Oryginalny szaleniec. Koło Przerowa oszalał 
syn pewnego rolnika. Żył w manji, że wszystkie 
pola jemu należą i należy je orać. Gdy mu się 
więc tylko udało, zaprzągł konie do pługu, wy­
jeżdżał gdziebądź na pola i zaorywał wszystko, 
nawet ziemniaki i kapustę.

Paryski pociąg pośpieszny najechał kolo Pa­
ryża na małej stacji na pociąg osobowy. Kilka 
wagonów uszkodzonych a kilkanaście osób ran­
nych.

Katastrofa samolotowa i wydarzyła się koło 
Lipska, gdzie reklamowy samolot runął na ziemię 
rozbił się a dwaj lotnicy ponieśli śmierć.

Lotnik australski Molhson przeleciał Atlantyk 
z Anglji do Ameryki, potrzebując do tego 23 go­
dzin.

Redukcja ilości pociągów w Polsce. Z dniem 
1 października przewidywane jest wstrzymanie 
całego szeregu pociągów, utrzymujących komuni­
kację na linjach o mniejszej frekwencji. Projekt 
ten został powzięty ze względów oszczędnościo­
wych.

Bank państwowy w Niemczech ofiarował 200 
: milionów marek na popieranie zwalczania 

hocia.
• Aresztowania komunistów odbywają się w Bu- 
. dapeszcie. gdzie wykryto tajną drukarnię nawet.

Pomiędzy wieloma aresztowanymi znajduje się 
jeden profesor szkoły średniej.

Austrjacki kanclerz związkowy Jan Schöbe 
zmarl na udar serca, przeżywszy lat 58. Zinarł” 
zaskarbił sobie wiele dla Austrji powojennej. Je 
mu ma Austrja do zawdzięczenia, że zwolniono ’<’ 
z płacenia zobowiązań reparacyjnych, on dopro ■ 
wadził do skutku niemiccko-austrjacka umowę

Rozmaitości.
Hitlera działa. W Finlandii utworzono

Rozgrywki mistrzowskie jesienne piłki noż 
nej P. K. S. „Pogoni“ we Frysztacie.

4 września ze „Sławią" Orłowa, w Orłowej.
ii września ze ..Siłą“ Trzyniec, w Trzyńcu.
t8 września z S. K. Pudlov we Frysztacie.
25 września z S. K. Č. Těšín, w Cz. Cieszynie 

g października z AFK. Bogumin we Frysztacie
16 października z SK. Hor. Sucha w Suchej.1
23 październ. ze „Siłą" Karwina we Frysztacie.

Targi dunajskie zostały w Bratysławie otwar­
te. Cały przemysł czeskoslowacki wystawi tam 
-swoje eksponaty.

Ożywienie w przemyśle polskim. Huty żela­
zne w Polsce otrzymały większą ilość zamówień. 
Produkcja podniosła się w bieżącym miesiącu już 
o 20%.

Ugoda handlowa pomiędzy Czechosłowacją a 
Węgrami została zawarta w tym duchu, że na­
stąpi wymiana towarów drogą kompensacji. Cze­
chosłowacja przywozić będzie z Węgier: jabłka, 
śliwki, melony, pomidory, czosnek, cebulę i wino 
Wzamian za drzewo okrągłe i rznięte, węgiel, 
tkaniny, obuwie, porcelanę, szkło, rui y betonowe 
i papier rotacyjny.

Polowanie na kuropatwy dozwolone jest usta­
wą łowiecką od 15 sierpnia do 1 

300.000 bezrobotnych okrągło
Włochy.

267.000 bezrobotnych znajduje się w Niemiec- PKS. „Pogoń“ Frysztat komb. — 
Tiiej Austrji.

Robotnicy portowi w Nowej Zelandji zastraj- 
kowali na tle zarobkowem.

Styryjskie towarzystwo hutnicze zwolniło prze­
szło 1.000 robotników. Nawet wysokie piece zo­
stały wygaszone. I

Międzynarodowa konwencja drzewna odbędzie
się 8 września we Wiedniu.

Produkcja wyrobów stalowych i żelaznych w 
“Czechosłowacji obniżyła się w lipcu z 23% na 
19%> normalnej produkcji.

Orłowa 2 : 2
Lekka przewaga „Pogoni“ przy większem szczę­

ściu strzałowem Z/dów.
P. K. S. Polonja (zajezdna)’P. K. S. Lechja 

4 : 6 (3 : 1). J
1 W niedzielę rozegrała Polonia I. b. z P. K. S.
Lechją przyjacielski mecz na boisku w Suchej. 
Górnej. Obie drużyny pokazały pięta ną grę. W dru­
giej połowie miała Polonja strzelecki pech, co wy­
korzystuje Lechja i zasłużenie wygrywa. |

Przed necz dorosty : A. F. K. Dolni Suchá
P. K. S. Lechja 2 : 5 (2 : 1).

Ze sportu.
Urzędowe sprawozd. komisji dyscyplinarnej 

C. Ż. F. z 18. VIII. 1932.
S. K. Trzyniec wzywa się, aby przedłożył legity­

macje graczy Bašty i Vrkoslawa, celem zaniesienia 
kary. Za niewysłanie gracza Wawrziczka do żupy 
karze się S K. Górną Suchą kwotą Kč 20'—. Za 
krytykę sędziego karze się dyskw. następujących 
graczy: Garbę Józefa z S K Trzyniec od 27 VIII. 
do 9. IX. — Mecz 3. VIII. 32 Winiarskiego St.
1 „Pogoni“ we Frysztacie od 27. VIII. 32. do 9.
9. 1932 Mecz 6. VII. 32. Kuffe Emila od 27. VIII. 
1932 do 9 9 32. a Sabelę Rudoifa od 27. 8 do 
'25. XI 1932. Oba z S K Sucha Górna Mecz 17 
VII. Matuszyńskiego i Warynycia Ferd z „Polonii“ 
Karwina od 27. 8 do 23. 9 1902. Mecz 17. VII 
Wenglarzego H. z S. K. G Sucha od 27. 8. 1932 
do 23. 9. 32 Mecz 10 VII. ~ ~
2 S K Cz. Cieszyn od 27. 
25. X. 1931. Vojlik Emil z 
stąpienie przeciw publiczności dyskw od 27. 8. 
do 25. XI. 1932. Mecz z 17 VII. Oprócz ŁegO roz­
patrywana będzie ta sprawa na posiedzeniu Zarzą­
du żupy. Dyskwal. od 27. 8. do 25. XI, za ostrą 
grę wobec przeciwnika nast. graczy : Mynarzyka 
Ze „Siły“ Karwina, Prokopa Fr. ze Slavia Orłowa, 
Raaba L. z S K. Karwina. — Mecz 5. VII ’932, 
Kraćtraia Fr. z S. K. Fryštát, Šimeček V. za wy­
grażanie przeciwnikowi dyskw. od 27, 8. do 9. 9. 
1932, a gracza Trombala L. i Zachar J. za nie- 
sportowe zachowanie się na boisku dyskw. od 27- 
8. do 9. 9. wszyscy z A. F. K. Bohumín. Meteor. 
Orłowa za nastąpienie bez legitym. karze się kwo­
tą Kč. 50— Mecz 28. III. 32 Odrzuca się rekurs 
Čechie VII Mor Ostrawa przeciw Sile, Karwina o

Tropikalna gorąca 
nad Europą«

Naogół czerwiec i sierpień w klimacie naszym 
zatracają szeroko swój charakter miesięcy letnich 
są zwyczajnie zapadané, zamazane. Tegoroczny 
sierpień zadał kłam opinii, słońce przygrzewa 
siarczyście, jak kiedyś w roku 1921 bo od tego 
czasu nie mieliśmy właściwie gorącego lata, poza 
kilka ciepłemi dniami. Tego roku ma każdy spo­
sobność wygrzać w cieple słonecznem swe reu­
matyczne kości. Temperatura dochodzi do rekor­
dowej wysokości 40 stopni na słońcu, w cieniu 
zaś do 35 stopni. Fala gorąca objęła całą Europę. 
Upały te porywają swoje ofiary. Następują pora­
żenia słoneczne, a tych było w różnych okolicach 
Europy bardzo dużo. Liczne też są z tego powo 
du pożary lasów i domów.

Rolnicy radzi jednak są tegorocznemu latu. 
Urody na polach piękne i kto trochę miał gło­
wę na karku i nie denerwował się, gdy nastąpiła 
krótka pora deszczów, ten zebrał zboże dojrzałe 
i suche, jak rzadko kiedy. Naogół bowiem zbiory 
tegoroczne są jakościowo i ilościowo wyśmienite.

Jeszcze słońce piecze, gdy to piszemy, stacje 
meteoroligiczne jednak zapowiedziały oziębienie, 
skłonność 
to trwaio
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winne*  do 8 dni przedłożyć legitymacje karanych Hitler pochodzi z rodziny czeskiej. Przeciwni- 
graczy celem zaniesienia kar. cy jego potrafili już wyszperać, że ojcem Hitlera

’ » » był urzędnik Czech, nazwiskiem Hul a matka
, . ii.i. i„i,i,«„łi0łATO była rodzona Suchánková. Ojciec pochodzi z Do-Dalsze sukcesy polskich lekkoatletów J z y&

w Ameryce Na zakończenie Igrzysk Ohmpjs„eh Młoda sajilobójczynL w Rożnowie otruła się 
odbył się w Chicago wielki mefting lekkoatlelycz- strychniną 22-lctnia panna, opnieważ doznała za- 
ny przy współudziale najwybńmejszych przedsta- * mifości_
wicieli sportu z całego s ta , wietnie spisali się, Szpiegostwo. W Pradze zasądzono komunistę 
polscy lekkoatleci, usocins i wygryw „„A za szpiegostwo na rzecz Rosji sowieckiej na trzy
km w czasie 14. 59 9. Pławczyk w skoku wzwyz cjeżkieiro wiezienia
uzvskuie 3 miejsce. Heljasz w rzucie dyskiem lata “^ Jego wię ten . uzysKujB o miej j j \\ Morawskiej Ostrawie stawała przed sądem
umieścił się na 4 miejs u « 141‘Qek m 31-letnia urzędniczka Rauschenbergova z powodu

na rzecz Rosji. Ponieważ zacho wy-W biegu na 100 m wyrównuje Walasiewiczówna le- rżnnri hvlo nodeirzane oddano iakord św cza em 119, a w biegu na 200 m usta- ^aI1æ się osko rzoncj było poucjrżane, oddano ją , Kora sw., cza.™ . w dn zbadania jej stanu duchowego anawia nowy rekord światowy czasem 241. W rzu-, ^^
listopada. cie dyskiem uzyskuje 4 miejsce. W Liegu na 80 m
mają obecnie przez płotki zdobywa Schabińska 3 miejsce.

—— V. A X * VI I J. * AUXZŁ A—Z < V VA, | Ł J - - ■ - — — — V T J -------- •   ’ —  --------------- — --

dopłatę Kč 100—, a to ze względu na późne: Wśród wystawców znajdują się i przedstawiciele aresztowała a drugiego kazała odwieźć zaraz do 
stawienie się na mecz. S. K. Dobra przedłoży zagranicy. 'szpitala.

Wzór
partję nacjonal-socjalistyczną. 

Żywa pochodnia. W Mar. Górach przygotowy­
wała kobieta wieczerzę na maszynce spirytuso­
wej, w której jednak było mało spirytusu. Pod- handlową, za jego przyczynieniem się doszedł d-> 
czas dolewania zapalił się spirytus, pękła flaszka, skutku stosunek przyjacielski pomiędzy Włochami 
spirytus wylał się na ubranie, które się zajęło, a Francją. Schober został odznaczony wielkim 
Kobieta wybiegła na pole, gdzie paląca się upa- krzyżem legji honorowej.
dła. Zawieziono ją do szpitala, gdzie walczy ze Podczas młócenia zboża pobili się w Hośt;- 
śmiercią. jcach na Morawach dwaj parobcy tak bardzo, że

Wystawa drukarska odbywa się w Koszycach, musiała wkroczyć żandarmeria, która jedjnego
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Nieszczęście samolotowe. Podczas pogrzebu 
porucznika-lotnika, który uległ niedawno kata­
strofie, krążyły nad cmentarzem w Poznaniu sa­
moloty wojskowe. Dwa z nich uległy katastrofie, 
spadły, rozbiły się, jeden lotnik-oficer poniósł 
śmierć <na miejscu, a drugi zmarł w drodze do 
szpitala.

500.000 osób jest bezrobotnych w Czechosło­
wacji.

180 osób zachorowało po spożyciu nieświeże­
go mięsa w Našrodzie i Jmely, koło Komarna. 
Ludność rzuciła się na dwu rzeźników, którzy to 
spowodwali i tylko żandarmeria, aresztując ich, 
potrafiła zagrożonych uratować.

„Facka“ w Niemczech. Sąd nad młodocianymi 
we Frankfurcie nad Menem orzekł, że „facka“, 
dana we właściwym czasie, na właściwem miej­
scu, we właściwym stopniu, dla właściwego celu, 
wywiera nieprześcigniony wpływ wychowawczy 
i nie mogą się z nią równać żadne środki łago­
dne, czy też drakońskie wychowania.

Motocyklista zabił się podczas zderzenia się 
z samochodem koło Frensztatu u Radhoszcza na 
Morawach. Osoby, jadące samochodem, doznały 
nieznacznych zranień.

U rzeźbiarza.
A może życzyłaby sobie pani, abym umie- 

----- - charakteryzujące 
skłonności nieboszczyka męża.

I Wdowa: Jeżeli już pan rzeźbiarz tak łaskaw, 
, to prosiłabym o wyrzeźbienie kotletu wieprzowe" 
go z sałatą. Była to najmilsza potrawa mojegc

1 męża.
I Zly zięć.
! . ~ Oj’ nie mam, sąsiądko, pociechy ze swego 
zięcia. W, ciągu dwóch miesięcy zjadł cały po­
sag.

A dużo daliście, sąsiadko, za córką?
— Dwie świnie i 12 kur.

Czułe sumienie.
Frant miejski zamawia ubranie u krawca i 

targuje się o nie do upadłego. Gdy wyszedł od 
krawca wraz z przyjacielem, ten go pyta:

I — Pocóż tak się handlowałeś, kiedy i tak po­
zostaniesz dłużny i nie zapłacisz mu za to ubra-

I 2al mi było krawca. Chciałem, żeby mniej 
stracił.

Jak się panu podobał muzyk?
O! gra jak prawdziwy chrześcijanin!

— Jakto?
Prawica jego nie wie, co czyni lewica.

Z rozmowy małżonków.
Mąż: „Zawsze jesteś kwaśna, skrzywiona__

Na panią Zofję, to aż miło popatrzeć, taka weso­
ła, rozpromieniona kobiecina“.

Żona: „Zapominasz, mój kochany, że pani Zo- 
fja od dwóch lat jest wdową...“

Znawcy.
Kobieta zarysowuje się w’ szesnastym roku nie1? 

życia.
A maluje się w trzydziestym.

Kącik humoru
Na koncercie.

I 4.380 osób popełniło w Czechosłowacji minio- 
. nego roku samobójstwo. II Ok°lo 700 wypadków sarao.lścil Se

chodowych zdarza się miesięcznie w Pradze. skłonności nieboszczki™ ’

W smutku pogrążona rodzina.

Założony w roku 1894.
BANK ROLNICZÿ I ROBOTNICZĄ WE FRVSZTACIE

Wo własnym domu, ul. a„nca„k,. . Ke ’

w Czeskim Cieszynie, w Karwinie,
ub Wiaduktowa (dom w domu budów. Kadleca

(naprzeciw hot. Ungra)

od umowy.
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jeuyna wysiawa loneplanów . otwarta jest we własnych lokalac h 

■— 1. do 30 września 1932.
Kupka — Mor.Ostrawa — Mar. Góry. 100 instrumentów światowych firm. Przegląd bez 

J v przymusu kupna. Telefon Nr. 832.24.

□BSran -, sa ■ J7- .Tarnrnn: rmnnnnr^,.

Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
tflija w JT.Mo.lr.wle. -’M Biuro we własnym domu

Kani ÍT łT ÍhTnl* ra,Ch""kaCh bież’c’'ch- P«y dzlennem oprocentowaniu.

p ta y obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000 000-

Pożar powstał na kopalni Rockenfeller w Bo­
rysławiu. Szkoda wynosi kilka set tysięcy zło­
tych.

Dwie katastrofy samolotowe. Koło miejscowo­
ści Sliać spadł samolot wojskowy z wysokości 
100 metrów. Obaj lotnicy, w tcm major, zabici.

Koło Rzymu spadł również samolot woj­
skowy z wysokości 400 metrów na dach pew­
nego domku, benzyna oblała go, spalił się a w 
nim i dwie bawiące się dziewczynki, które, nie 
zauważywszy, co się stało, nie potrafiły uciec. 
Dwie kobiety,, chcące dzieci ratować, odniosły 
również ciężkie popalenia.

Ptaki ogromnie ucierpiały podczas burz. Z pół­
nocnych Czech donoszą, że podczas gwałtownych 
burz i gradobicia w ostatnich dniach ogromnie ■ 
ucierpiały ptaki śpiewające, któiych bardzo wiele 
zginęło.

Będzie lepiej na świecie. Tak zapewniają ban­
ki angielskie, twierdząc, że punkt kulminacyjny 
kryzysu został już osiągnięty, przekroczony, a 
wszelkie oznaki wskazują na to, że ma się ku 
lepszemu w naszem życiu gospodarczem na 
świecie.

Czeskosłowaczkę aresztowano w Budapeszcie 
z powodu należenia do tajnej organizacji komuni­
stycznej, mającej do dyspozycji nawet tajną dru­
karnię.

Bandyci napadli koło Prešova na Słowaczy- 
źnie jadącego do domu kupca Bergera, pobili go ' 
dotkliwie i obrabowali.

Z żalu po stracie żony zastrzelił pewien ko­
lejarz z Przerowa swego syna kilkuletniego a 
potem sam siebie.

Piorun uderzył koło Plava w Jugosławii do 
meczetu, gdzie właśnie odbywły się modły ma­
hometan. Kopuła się zawaliła, śmierć poniósł mu- 
slewin, nawołujący do modlitwy; zabitych też 
zostało 3 z modlących się a z pozostałych wielu 
odniosło bardzo ciężkie rany.

Morderca chłopca. W Karlsruhe rzucił się pe- 
v. ien nienormalny człowiek na idącego po drodze j 
7-letniego chłopca i zabił go kawałkiem drzewa, i

w Pol, Błędowicach, 
(Dom Robotniczy).

Podziękowanie.
°ta2a,,e 2 ,K”Od" ze°™ nas^ Ojca

ś. p. Ludwika Szczęcha,
Smvcrtowf podziękowania, w SKze.

Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-,„ej do 12-tej, popołudniu ” giej do 5-tej 
« Zarząd filii: J

SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEI CZUDEK ir
Jabłonków. «nvK4tl UUUŁK, Ks. KAROL KRZYWON,

--------------- ------------------- Jabłonków. Nawsie.

LOTERIĘ już zestawioną,
W41 TW 7W 100 sztuk samych wart°-
M. TmITI M Ww XX ściowych ’ ładnych rzeczy 

_ t * za 140 Kč,
dostarczy Wam mmmmmm^«m*,

Ludowa Drukarnia w? Frysztacle

i jego filje

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietraszka

......................

Centr. Stowarzyszenia) 

przyjmują wkładki na oszczędność E O/ J _ ■
1 w rachunku bieżącym i płacą od nich w Jo i więcej stosownie 

nnd Z Udziela pożyczek na hipoteki i weksle
KANTOR ””lkte
--------------------------WYM 7NY . kupuję i sprzędaję obce pieniądze po przystępnych cenach.

nad grobem^ Kk
yadetom, oraz wszystkim, którzy Zmarłemu XzaíS’4"SÄ“1

Doubrawa, w sierpniu 1932.

Wydawca: Dr. Leon Wolf. 777 Z ~ i^—... uu|K>vwaniQnr redaktor- Fra^TaŁ- , - ------------- ----------------- -Uktrwnu p<^ ,%*
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Pismo poświęcone sprawom naród., kultur., polit, i społeczno-gospodarczym
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kiedy św;at zewnętrzny pozadomowy i pozaszkolny,: prawdy z zajętego przez nie stanowiska Bogu 
niweczy w tak zastraszający sposób wszelkie usi-> dzięki, iż takiem społeczeństwem nie je teśmy. 
łowanie szlachetne szkoły i domu, te dwa czynniki Nie zaszkodzi jednak, że to sobie przypomnimy 
wychowawcze powinno sobie obecnie podać ręce ' i na progu nowego roku szkolnego postanowimy 
i czuwać, aby dzieci nasze nie wyrastały na oby-!zawsze ze szkołą naszą, kochaną, polską współ- 
wateli spaczonych charakterów, ludzi, dla których pracować, by dziatwę wychować na dzielnych 
niema żadnych świętości, ludzi, wypierających się'ludzi.
w głupocie swego pochodzenia, swej mowy, ludzi,; Oby ta współpraca wychowawcza domu i szkoły 
małpujących innych, osobniki bez oijentścji, bez ; naszej polskiej naprawdę ożyła, oby rodzice z zu- 
przekenań, indyferenlów, 
spraw największymi szkodnikami, .... ~
i rodzina powinny żyć obecnie powietrzem zdro- obrońców naszej szlachetnej sprawy 
___ - — ___ „ nrjonło-i k/-. zmirnłzirUi« i.»-i . nîn vu nr>in L ho ZrYi rr

Spodlił się, moralnie upadł jeden odłam narodu 
niemieckiego. W prasie niemieckiej, a więc jaw­
nie, spotykamy się ze słowami, które hańbą 
okrywają cały naród niemiecki, niskie chucie 
raz wraz wykwitają kwiatem haniebnym, nie 
licującym z postępem XX stulecie.

Gazeta niemiecka „Hamburger Nachrichten“ 
całkiem bez krępowania się tak się wyraziła o 
zamordowaniu polskiego robotnika Piecucha na 
niem Górnym Śląsku :

„Występowaliśmy zawsze przeciw gwvdtom, 
ale to, za co w Bytomiu na śmierć zasądzono 
oarę osób nie można gwałtem nazwać. Zamor­
dowaniem przecie usunięto polskiego bydlaka, 
który w dodatku był komunistą. Usunięto 
więc potrójnego nieczłowieka, niegodnego by 
żył na ziemi niemieckiej. Cóż. dlaboga. sę­
dziowie bytomscy nie zrozumieli, że na po­
graniczu wschodniem w walkach po­
między polskim nieczłowiekiem a niemieckim 
nadczłowiekiem toczy się bój o być i niebyć 
narodu niemieckiego? 4

W Fahre : minier pojedynczy 
kwartalnie .... 
półrocznie .... 
rocznie ....

Konto w Poczt. Urzędzie Czekowym Praga Nr. 63.423 
Przedpłat.» wynosi;

kwartalnie ....
miesięcznic ....
numer pojedym zy

Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja i Administracja:

FRYSZTAT, Bank Rolniczy 1 Robotniczy.

Polacy w Kanadzie.
Mimo krvzysu rolniczego, jaki przechodzi Ka 

htida, położenie tamtejszych tarmerów polskich 
kznać można za dobre Oszczędny i pracowity, 
4 zahartowany pionier, chłop polski przetrwa 
•żapewno kryzys a z czasem niewątpliwie powię 
kszy swój stan posiadania.

D. Iszą. poza f merami, liczną grupę wychodź 
hva polskiego w Kanadzie stanowią robotnicy 
rOlui, Są to przeważnie późna jsi przybysze, do 
Wero na dorobku. Do ostatnich czasów kryzysu 
r°lnego położenie i«h było nawet dobre, zarobki 
Wysokie, choć sezonowe Przeciętny zarobek ro 
lotnika rolnego z przed 2 — 3 laty wynosił 25 — 30 
polarów miesięcznie i całkowite utrzymanie Ro 
“otnicy rolni w Kanadzie angażowani są do pracy 
ha miesiące lub na sezon, rzadko na rok. To tez 
Po sezonie robotnik rolnv musiał szukać innej 
dodatkowej pracy, wzgl “przejadać4, zac-szczędzo 
116 pieniądze Przed kryzysem robotnik rolny po 
Se?onie łatwo znajdował pracę przy wyrębie lasów 

papierni, czasem przy budowie nowych lub 
Oprawie starych torów kolejowych Nadmienić 
^eba, że wogóle wielu Polaków znalazło pracę 
řr?y budowie kolei. W giga n tycz nem dziele po­

szyła się bardzo. Kryzys zmusza nieraz do najmo- i Toronto. Niedawno Związek 
wania się do pracy tylko za utrzymanie lub małe 
wynagrodzenie.

Płaca przeciętna niewykwalifikowanego robot­
nika polskiego wynosiła jeszcze przed kryzysem i pod nazwą : Zjednoczenie Zrzeszeń Polskich w Ka- 
:8 20 dolarów tygodniowo (w Stanach Zjedno- ; nadzie, którego prezesem obrany został b. legjo- 
ezonych — 25 — 35 dolarów). Koszty utrzymania i nista, inż. Wiktor.
;ą wysokie, praca niestała, to też robotnicy polscy j Ta naczelna organizacja, powoli rozwija swą 
żvją na niskiej stopie, a poważniejszych oszczę- ; działalność i jest nadzieja, że ożywi sł«be życie 
dności odłożyć nie zdołali. Obecny kryzys i bez- 'organizacyjno społeczne Polonii kanadyjskiej 
robocie dają się specjalnie s:lnie we znaki naszym ; Jeśli chodzi o szkolnictwo polskie w Kana- 
rodakom, osiadłym w miastach kanadyjskich, po- dzie, to naogół można powiedzieć, iż znajduje 
wodując niejednokrotnie przymusową deportację sję ono w zaczątkach i rozwinięte jest bardzo 
bezrobotnych obywateli Stosunkowo wieie zara- słabo. Szkółek świeckich pr iwo niema, nat miast 
biają w miastach Kanady dziewczęta polskie za- istnieją szkółki uzupełniające języka polskiego lub 
trudniono, jako służące, w; gl. pracujące w hote- niedzielne kursy przy parafiach Pełne, samoistne 
lach, restauracjach etc. szkoły znajdują się tylko w Montrealu i W nni-

Wychodźtwo polskie w Kanadzie nie zdążyło pegu. Koniec

U progu szkoły.
Nadszedł czas, że otwarły się podwoje szkół,

1 miljonowe rzecze młodzieży, porzuciwszy wesołe, 
beztroskie zabawy wakacyjne, udają się do pracy 
szkolnej. Szkoła ma dziecku dać wyposażenie do 
Walki o chleb, która w tak przykrych forma h 
się sroży. Szczytne jest zadanie nauki szkolnej. 
Szkoła uczy, wychowuje i wytęża usiłowania, by 
z podatnego materjału duchowego dzieci stwarzać 
Podstawy dla mocnych charakterów, których by 
Hic złamać, nic ze szlachetnej drogi zwieść nie 
potrafiło.

Szkoła owych celów i zadań nie zdradziła, lecz 
obecne warunki pracy wychowawczej utrudniają, 
zgoła uniemożliw ają, by szkoła spełniała to, czego 
od niej istota powołania wymaga

Dziecko stało się u nas przedmiotem handlu, 
Ono to codziennie przeżywa, czuje, rozumie, traci 
poszanowanie do szkoły, i to jest największe zło, 
które obecnie przygniata pracę wychowawczą w 
Szkole Sląd strasznie trudne stanowisko naszego 
nauczyciela, który, chcąc wychowywać dla życia, 
na każdym kroku zwalczać musi demoralizujące. 
Wpłjwy (toczenia dziecka.

Nauczyciel, wracając po wakacjach do powoła­
nia swego, zabiera się do pracy z silną wolą i z 
pełnem umiłowań ern dziatwy, swej opiece powie 
lżonej.

Nauczycielom naszym przyświecają słowa rodaka, 
dobrego wychowawcy śp. B Kotuli, który twier­
dził: „Trzeba nam w ucznia wszczepić wiedzę 
Poznanie sztuki i wszelki rozum, jaki ludziom dany, 
bo dziś bez głębszej, obszernej nauki naród by 
zmarniał, przez świat zapomniany A serce pełne 
niech będzie ochoty, nkryjmy na dnie życia blizny 
byśmy wzbudzili w uczniach wszelkie cnoty, wia 
rę w swe siły, miłość do Ojczyzny !“

Z takiem hasłem zabiera ą się nasi wychowawcy 
do pracy Lecz praca ta poszłaby na marne, bez 
Pomocy domu rodzieieLkiego

Jeżeli dawniej wielki kładziono nacisk na to, 
žebv rozwęać współpracę wychowawczą szkół1.
2 domem rodzicielskim, to w czasach obecnych.

łączenia linją kolejową Atlantyku z Pacyfikiem jeszcze wytworzyć własnej inteligencji, a do Ka 
też pracowali Polacy. Byli tam już wtedy, gdy nady nie przybywała z Polski t zw “inteligencja 
przez poszarpane szczyty Gór Skalistych, nad pracująca“. Ucierpiało na teni życie organiza- 
brzegami przepaści, wytaczano dopiero linję ko!e- cyjno-społeczne. Brak było inteligentovi h je- 
jową. Wielu zostało tam na wieki, jako ofary j dnostek do pokierowania życiem społeczno naro- 
wypadków przy realizowaniu tego potężnego dowem.
przedsięwzięcia. Wracając do robotników rolnych, j Najpoważniejszą organizacją jest Związek Pola- 
podkreślić należy, że obecnie sytuacja ich pogor-1ków w Kanadzie, którego centr..la mieści rię w

_  “ ten, rozw j -jący 
znaczną działalność samopomocową i kulturalno- 
oświatową. obchodził 25-lecie swej pierwszej grupy.

Zjazd w Toronto wyłonił org -nizację naczelną

będących dla naszych pełnem zrozumieniem naszej sytuacji współpraco- 
Szkoła więc j wali z nauczycielami, zyskalibyśmy wielką armję 

r i podczas 
wem, w atmosferze czystej, bo od czystości jej ■ wpisów nie musielibyśmy corocznie przeżywać 
zależy, by to źy< ie zdrowiem tryskało. — Co ■ tych strasznych chwil, kiedy to rodzice polscy 
zdarzy się w szkole, wie o tein rodzina, nic bo- ' w swej nieświadomości niebezpieczeństwa, na 
wiem nie ukryje się przed spostrzegawczem ok em które narażają duszę dziecka, prowadzą lub poz- 
dziecka Jaki zaś duch panuje w rodzinie, zdradza, wolą wciągać dzieci polskie do szkół obcych! 
dziecko swem zachowaniem w szkole. Dziecko1 Tą współpracę obudzić, ożywić, niech będzie 
jest niby medium wzajemnych stosunków między naszem zadaniem w bieżącym roku szkolnym, 
szkołą a rodził ą, ono jest ich wspólnym węzłem j ------------
duchowym. Niestety, nieraz powstają nieprzyje-, t* , 
inności między szkołą i rodziną, a.iO bhższem •>-><<> moł iivj -zx-zx*  oiulLoitl 
rozpatrzeniu, przyczyną ich okazują się przepla-1 
tane urojeniami opowiadania o zajściach w szkole

" "tub nawet umyślne przekręeama prawdy. Niektórzy 
rodzice polegają często najzupełniej na zeznaniach 
dziecka i są skłonni zwalić winę złego postępku 
■iwego ulubieńca na współuczniów, lub kłaść ją 
lawet na kark nauczyciela. Takie przeciwieństwa, 

zachodzące między szkołą a rodziną, mają swą 
■'łęboką przyczynę najczęściej w braku wiadomości 
o wielkiem i etycznem znaczeniu poczucia prawdy. 
Zwracajmy się w takich wypadkach z zupełnem 
zaufaniem do naszych nauczycieli. Postępujmy 
jednomyślnie i sumiennie w wychowaniu i kształ­
ceniu młodego pokolenia. Pobudzajmy dzieci d.- 
zamiłowania prawdy i sumienności, n? 
których opiera się cała siła moralna tak oso 
bista, jak i społeczna, kłamstwo natomiast pro 
wadzi zarówno jednostki jak c^ł- narody do nie 
chybnego upadku Biada człowiekowi, dla którego 
p:awda stała się monetą bez wartości. Biada temu 
społeczeństwu ludzkiemu, w którern kłamstwo, 
-tawszy się zwyczajem, coraz dalej spycha zasady

Rs. osk« ■“**

istnieją szkółki uzupełniające języka polskiego lub
io;* niv i- T r ’ * J *^*-*-* * » —

szkoły znajdują się tylko w Montrealu i W;nni- 
neem. Koniec

Konto w Tow. Oaz. i Z., Bankjwap. w*Cieszynie PKO. Wanmro 180.012
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Trzeba się dziwić ordynarnej bucie, zarozumia­
łość-' hikatów pruskich. Dla nich człowiek innej 
narodowości przestał być człowiekiem i można 
go, według niemieckich zasad człowieczeństwa, 
bezkarnie mordować jak bydło

Artykuł ten jest pomnikiem hańby dla narodu 
który śmie mieć pretensje do nazwy narodu kul 
turalnego. Między ludożerców ich wysłać ! Tam 
by się ze swemi apetytami krwiożerczemi nada­
wali

Ohydna napaść czeska 
na Polskę.

Przyzwoitość każę, ażeby nie napadać ląsiad-, 
gdy niema powodów po temu. Tembardziej dziwić 
się trzeba, że w państwie, jak Czechosłowacja, 
której przecie zależeć powinno i zależy na tern, 
aby stosunek jej do sąsiada na wschodzie, 1'olski, 
był przynajmniej poprawny, pojawia się ohydni 
w swej postaci napaść na Polskę, napaść, która 
rzuca ponure światło na przyszłość współpracy 
obu słowiańskich narodów.

Jaros'av Voska, należący do czeskiej socjalnej 
demokracji, napisał paszkwil pod tytułem: „Polska 
więzieniem narodów“. Autor nagromadził w pasz­
kwilu tyle oszczerstw, głupstw, z palca wyssanych, 
że społeczeństwo r-zeskie się powinno zarumienić 
przynajmniej Voska zarzuca Polakom imperjalizn 
przed wojną, twieidzi, że Polacy swern pos'çpo 
wanem przedłużyli wojnę. Polska, zdaniem tej 
mądr-j głowy, prześladuje, rujnuje inne narody, 
legjony polskie na wyścigi rozstrzeliwały wieśnia 
ków ukraińskich podczas wojny i uzyskały pry­
mat w dokonywaniu besljalstw, którym nawet nie 
dorównał szał austrjackiej sołdateski, szkolnictwo 
rusińskie jest niszczone, wobec ludności białorus­
kiej s'osuje się teror i prześladowanie, żydzi są 
pozbawieni praw itd., itd Jedno kłamstwo gorsze 
od drugiego, od początku aż do końca

Wierzymy mocno, że ogół społeczeń-Łwa a na 
wet noc, demokracja się z taką pisaniną, ubliża­
jącą godności narodu czeskiego, nie solidaryzuje, 
lecz milczenie prasy czeskiej jest zastanawia.ące.

A Irzeba wiedzieć, że bezwstydna pisanina tego 
pana Voska zrobiła w Polsce jak najgorsze wra­
żenie Oburzona zaś prasa polska żąda wyciągnie 
nia z tego wypadku jak najdalej sięga;ącej kon­
sekwencji Czas wjęc najwyższy, by głos zabrała 
prasa czeska, i oświadczyła, czy się solidaryzuje 
z tem, co Voska napisał, lub potrafi1 paszkwil ten 
należycie potępić.

Rozwój portu polskiego
Gdynia — ten cud nadmorski Polski odrodzo­

nej, nie nadaremnie ściąga rok rocznie tysiące 
turystów z całego kraju i zagranicy. Młody port 
polski jest sprawdzeniem potęgi twórczej Narodu 
Polskiego, dowodem niezaprzeczalnym dążenia 
Polski do niezależności ekonomicznej, rozwoju 

M. R.

Król marynarzy.
Z portu gdyńskiego.

(Dokończenie.)
Laoa moment bosmanmat wojennego travel- 

leru będzie miał romiażdżoną czaszkę.
Atoli Kiełtyka, zwinny jak kot, uchyla się na 

czas zawsze. Straszliwe ciosy spadają co najwy­
żej na jego ręce i piersi.

A piersi bosmanmata, zaprawione w ciężkiej 
służbie marynarskiej, nie Są znów wcale tak sła­
be. Nawetby nie czuł, że boli, gdyby nie to stra­
szliwe zatykanie tchu w piersiach od uderzeń

Tchu, tchu mu nie staje. Broni się jeszcze... 
atakować wcale nie myśli, cóżby zresztą znaczy­
ły jego zwyczi me pięści wobec tego tanka w 
ludzkiej postaci!

B-oni się jeszcze. Już całe dziesięć minut! 
Dziesięć minut! Marynarze rozdziawiają gęby. 
Morowy chłop ten bosmanmat Kicłtyka.

Bij, psiakrew, Kiełtyka! Soję mu puść pod 
żebro. Nie bój się!

— Bronisz honoru wojennych travellerów. Gó­
rą marynarze „Rybitwy“! Bij, bij, cholero!

Ale bosmanmat padnie już w minucie. Już zre­
sztą dwa razy zwalił się na podłogę. Cud, że 
uszedł kolan sternika!

Ale teraz, teraz, o... patrzcie, patrzcie, już 
koniec!

floty i handlu morskiego pod ojczystą banderę, 
wskaźnikiem potężnego parcia ku morzu, stra 
conemu ongiś dzięki niedocenianiu przez przod­
ków naszych wartości morza w życiu państwa
1 społeczeństwa.

Tu nad morzem naszem, znaczenia którego 
nie doceniły rządy poprzednie w ostatnich kilku 
latach, zawrzała praca twórcza, gruntując podwa­
liny panowania polskiego nad Bałtykiem. Roz­
począł się pochód zgrzytliwych maszyn w ciemne 
łono lądu, torując drogę b senom portowym 
skutym szarą masą betonowych nadbrzeży, wy­
łoniły się z wody długie rzędy falochronów, 
chroniących przed wichrem i falą pierwszy port 
Rzeczypospolitej, strzeliły ku niebu potężne bu­
dowle miasta, do portu polskiego ruszyły przez 
morte liczne okręty, niosąc do najdalszych za 
kątków świata wieść o genjuszu twórczym Na 
rodu Polskiego.

Nie poznałby Gdyni ten, kto widział ją choćby
2 lub 3 lata temu Jeszcze sześć lat temu Gdynia 
bardzo mało podobną była do miasta wogóle 
Mała wioszczyna, leżąca tuż nad morzem,'licząca 
zaledwie kilkanaście małych chatek rybackich 
krytych słomą i gontami, wioska, nie mająca ani 
jednej drogi — same tylko piaski wszędzie -— w 
niczem nie może przypomnieć dzisiejszego, we­
dług najnowszych urządzeń zbudowanego miasta 
i portu. Jeszcze dziś, gdzie niegdzie zauważyć 
możemy w Gdyni obok wysokiej nowoczesnej 
kamienicy, mały, zapadający się, słomą pokryty 
domek rybacki. Swoją drogą jest ich już teraz 
bardzo niewiele, bo miejsca ich z gwałtowną 
szybkością zajmują wspaniałe, nowoczesne budo 
wie miasta. Miasto Gdynia zajmuje obecnie ob 
szar administracyjny 2219 ha, który w najbliż­
szym czasie, po przyłączeniu nowych dzielnic i 
terenów państwowych znacznie się powiększy. 
W ciągu dwóch ostatnich lat, wybudowano 16 
km ulic asflitowych i z kostki szwedzkiej, 32 km 
chodników, założono ogródki i kwietniki, zkana 
lizowano około 30 km, położono rur wodociągo­
wych 32700 m oraz wybudowano dwie stacje 
pomp, dwa zbiorniki, stację przepompowań ście 
ków i stację oczyszczania ścieków. Instalacje te 
stawiają Gdynię w szeregu najlepiej urządzonych 
miast pod względem sanitarnym.

Obecnie Gdynia posiada 45 budynków publicz­
nych i około 850 prywatnych, w tern 3 kościoły 
3 szpitale i 5 szkół; kolonje: rybacka, urzędnicza 
i robotnicza, w postaci olbrzymich bloków; straż 
pożarną, elektrownię i gazownię.

Gdynia jest ośrodkiem turystycznym, wszel 
kiego rodzaju zjazdów i ziwodów sportowych 
Do Gdyni i licznie rozrzuconych na całym wy- 
brzerzu kąpielisk morskich, w sezonie letnim, 
przybywają kuracjusze z kraju i zagranicy. Wy­
godna komunikacji statkami Żeglugi Polskiej i 
autobusami Miejskiego Towarzystwa Komunikacji, 
zapewnia rozwój również i okolicy, a kilkadzie­
siąt pociągów dziennie i polska linja lotnicza 
utrzymują połączenie z całą Polską i Europą.

Ciśnięty potężnem pchnięciem Glondy bosman­
mat wali się jak łachman pod ladę.

— Wstań, trzymaj się jeszcze, bosmanmacie!
— Te, Kiełtyka, nie daj się! Na miły Bóg, za 

małą Jankę!
Bosmanmatowi jednak nie potrzeba podniety. 

Ton napozór beznadziejny upadek, to podstęp tyl­
ko. Czekał na to oddawna. O doskonała pora. 
Qlonda upojony zwycięstwem stoi na środku i 
sapie ze zmęczenia.

Teraz, teraz! Zrób sprężynę z karku, bosman­
macie. O tak, nadstaw kark, nadstaw kark i.... 
wymierz! Ha, ha, zapomnieli tu widać o słynnem 
dawniej uderzeniu bosmanmata Kiełtyki.

Ku zdumieniu majtków dzieje się niespodziana 
rzecz. Omdlały marynarz zrywa się z pod lady, 
robi całcm ciałem błyskawiczny rzut i pochyloną 
w dół głową wali w odsłonięty brzuch sternika.

Głuchy, nieprzyjemny bulgot i Król Maryna­
rzy leży nieprzytomny na ziemi.

Szał pcha się do gardeł widzów. Porywają 
bosmanmata na ręce...

—■ Brawo, Kicłtyka, bra-woooo!! — krzyczą 
wszystkie ściany szynku.

Równocześnie przez pierścień marynarzy prze­
ciska się ku zwycięzcy jakaś postać niewieścia 
z dwoma kieliszkami w ręku__Mała Janka! O
i ten dźwięczny, metaliczny głos:

— Niech żyje bosmanmat ..Rybitwy“, nowy 
„Król Marynarzy“!

— Niech żyje!
— Fty! — mówi karczmarka, wtykając Kieł- 

Miasto posiada wygodne hotele, pensjonaty i 
wile, liczne restauracje, kaw iarnie, dancigi — ka­
barety, kina itp. uprzyjemniające gościom poßyt 
w Gdyni i jej okolicy. Życie społeczne, kulturalne 
i zawodowe, koncentruje się w Gdyni w klubach 
i stowarzyszeniach, których jest przeszło 100. 
W Gdyni wychodzi 5 pism codziennych i kilka 
czasopism.

Pomyśleć teraz, że wszystko to powstało w 
tak bardzo krótkim czasie, bo w przeciągu 6 lat. 
Gdynia jest więc dziełem, jakiem zaszczycić się 
nie może żadne państwo, bo żadne w przeciągu 
tak krótkiego czasu nie zdołało stworzyć tak 
wspaniałego dzieła, jakiem jest polska Gdynia na­
sze miasto i nasz port nad Polskiem Morzem 
I choć budowa miasta i portu Gdyni pochłonęła 
masę pieniędzy, bo od roku 1926 wydano na 
jej rozbudowę 250 milj. zł do 1930 r, to jednak 
widzimy, że praca Polski nad rozbudowamem 
wybrzeża i nad tworzeniem ojczystej floty hali*  
dlowej nie jest sentymentem ani rozrzutnością, 
lecz koniecznością nieuniknioną i dobrze opłaca­
jącym się interesem Jeśli zważymy, że dzięki 
Gdyni pozostają w kraju sumy wielomiljonowe, 
które Polska musiałaby wydać zagranicę na 
przeładunek, składanie i transport ładunków 
polskich, że liczne rzesze robotników polskich 
znajdują w porcie zatrudmenie, zmniejszając za­
stępy bezrobotnych, że okręty polskie, przewożąc 
ładunki i pasażerów, przyczyniają się w znacznej 
mierze do aktywizacji polskiego bilansu handlowe­
go — zrozumiemy, dlaczego Rząd polski dąży 
wszelkiemi siłami, aby Polska stała się jak naj 
prędzej państwem naprawdę morskiem, dlaczego 
od chwili polskich postępów na morzu wzniosło 
się stanowisko Polski nad Bałtykiem, dlaęzego 
Gdynia siała się głośną nietylko w Europie, ale 
na całej kuli ziemskiej. Dziś Polska przemawia 
do świata niezbitemi argumentami, że umie wy­
korzystać swój dostęp do morza, umie tworzyć 
i zwycięsko współzawodniczyć z innemi państwa 
mi nad wydźwignięciem Europy z powojennej 
anarchji gospodarczej. Wa. W-

Czesi w obronie
morza polskiego*

Niedawno cytowaliśmy słowa Mor sl. deník* ’ 
napisane z okazji święta morza polskiego. l)z'? 
podajemy, co na ten temat pisze gazeta „Naioiln*  
Listy“ wychodzące w Pradze Czytamy tam:

„W kwestji korytarza polskiego - zgodny jest 
cały polski naród. Narol polski nie może s;ę wy­
rzec ziemi, która inu się enlograficzme należy! 
iióra zabezpieczy mu dostęp do moża a ten sa; 
mem niezależność gospodarczą Kto w tej kwesij' 
idzie przeciwko Polakom z Berlinem, ten bardzÇ 
źle przysługuje się interesom Czechosłowackiej 
Republiki. My (Czesi) mamy specjalny interes 
rozwoju Gdyni, która zabezpiecza nam wolną dro­
gę do wnikania m rynki państw północnych i bał

tyce kieliszek w rękę.
Jakoś dziwnie patrzy bosmanmat wojenneg0 

travclleru. Wziąłci wprawdzie kieliszek, ale tak 
dziwnie mglisto patrzy. A nagle twarz jego przY' 
biera znów ten straszny, niesamowity wyraz- 
Musi przytem jakowaś siła niezmierna dlaW^ 
się wewnątrz marynarza, bo ni stąd, ni zowa^ 
rozprysł mu się w palcach kieliszek. Wreszci6 
bosmanmat rozsuwa zaciśnięte zęby i mówi z sY' 
kiem, dobitnie jedno, jadowite słowo:

—• Ścierka!!!
Napluł jej w twarz i wyszedł. Na dworze W<' 

ch<er wył jak przedtem. Marynarz zeszedł 9° 
wydmach nad brzeg morza i patrzył smutnie 
płaszcz bezgwieździstej nocy. Żadnych świat« 
nie było na morzu. Nawet widoczny zawsZJ 
Gdańsk przesłonił sobie oczy czarną dłonią a tyj' 
ko na północnym kędyś zachodzie mrużyło s’ę 
regularnie oko jakiejś latarni morskiej.

Bosmanmat zapatrzył się tak, że dopiero P15 
dłuższej chwili uczuł, jak mu coś plącze się prż-Y 
piętach i drapie go po szerokich spodniach.

— Kiż djabeł? Aa... to ty, Bukiet? Zapomni?; 
leni całkiem o tobie. Ale widzisz to... taki dz* s 
dzień dziwny. Ty nawet nie.wiesz, co się staP' 
Ot, naplułem jej w twarz i tyle! No i co ty ,,il 
to?

Pies wywalił jak zwykle język i myrdał ni'11 
po lakierowanych 'nozdrzach.

— Śmiejesz się, stary? He, he, ho! No ty \vh1SZ 
co, chodź ze mną, zjemy coś u Szeligi w ,,1’rzY' 
stáni“.
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tyckich a jest tu w przyszłości droga o wiele 
dogodniejsza i korzystniejsza niż droga przez Ham­
burg i Szczecin. Nasze realne interesy nie pozwa­
lają, abyśmy stawali u boku wrogów polskiego 
korytarza i poskiego morza, które jest morzeni 
słowiańskiem a więc i naszem morzem.

Ale są tu jeszcze inne przyczyny. Jeśli dopuścili 
byśmy do rewizji traktatów pokojowych w kwestj1 
korytarza, to oznaczałoby początek ustępstw w kwe 
stji ich u etykainości, której i my nieustępliwie 
bronimy. Dziś jest polski korytarz, jutro to będą 
granice czeskostowacko-węgierskie a potem napra­
wdę me łatwo będzie zatrzymać pochód „pokona­
nych", zapoczątkowany w Paryżu w r. 19t9‘.

Wystąp'2nie Papena 
przeciw Hitlerowi.

Konflikt w Niemczech zaostrza się, lecz zdaje 
sie zyskiwać wpływy Papen, który jako kan­
clerz coraz skuteczniej zaczyna zwalczać Hitlera. 
Nj wielkim zjeździć w Münster wystąpił przecim 
pogrożkom prawicowych i lewicowych radykałów 
w związku z wyrokami w Bytomiu i Brzegu.

Kanclerz podkreślił, że obowiązkiem władzy 
państwowej jest wystąpić do walki z tego rodzą 
ju objawami zdziczenia moralności politycznej 
Řka zaznacza się w atakach narodowych socja 
listów na rząd i sądownictwo. Żadne prawo nie 
może pozostawać wyłącznie na usługach jednej 
tylko klasy lub partji.

W sprawie wykonania wyroków śmierci w By­
tomiu stwierdził kanclerz z naciskiem, że rząd 
będzie się kierował sprawiedliwością a wrazić 
konieczności gotów użyć wszelkich sił, aby zmu 
sić wszystkich do poszanowania równego dla 
Wszystkich prawa.

„Zdecydowany jestem — mówił Papen — stlu 
tnić w zarodku tlejące zarzewie wojny domowej 
i wystąpić do walki ze wzmagającą się falą 
gwałtów politycznych i niepokojów." w Niemczech

Rząd nie pozwoli stronnictwom tak prawico 
Wym jak i lewicowym zakłócać pracy, mając 
rnoc po temu, by do tego nie dopuścić. 
Rząd opiera się i działa z ramienia prezydenta 
Hindenburga. Długie i obszerne słowra von Pa- 
pena zbyli hitlerowcy szyderstwem.

Pruski konflikt konstytucyjny
Sejm pruski oświadczył, że komisarz rządowy 

dla Prus odpowiedzialny jest przed sejmem.
Kanclerz von Papen odpowiedział jednak, że 

komisarz rządowy dla Prus został powołany roz­
porządzeniem prezydenta Rzeszy, czyli, że wobec 
tego jest on odpowiedzialny jedynie wobec niego 
a nie wobec pruskiego Landtagu.

Otwarcie parlamentu 
niemieckiego.

Odbyło się to przv- zastosowaniu wszelkich 
środków ostrożności Ścisły kordon policji oto­
czył gmach. Otwarcia dokonała najstarsza kobie 
ta-pcseł, Klara Zetkin, nie szczędziwszy ataków 
Oa rząd Papena, nazywając go rządem kapitału. 
Na końcu swego godzinnego przemówienia o 
świadczyła: „Mam nadzieję, że dożyję jeszcze go 
dżiny, w której będę mógła otworzyć pierwszy 
kongres komunistyczny Niemiec“. — Prezydentem 
Parlamentu wybrany został hitlerowiec Goering. 
Parlamentowi nie prorokują długiego życia, po 
Oiewaź podobno dekret rozwiązania już jest go­
lowy.

żelazne dywizje
pó, dą na Berlin.

O tern mówiono już dawniej. Hitler jednak 
zwiekał, spodziewając się, że bez użycia gwałtów 
dda mu się dopiąć swego

Ponieważ jednak marzenia jego zawodzą, or 
IDnizuje swą artnję, wzmacniając jej gotowość 
bojową Ogólna liczba jego bojowników wynosi 
śoo ooo i 12.000 członków, tak zwanych kompa 
P’j szturmowy! h. Ta armja przygotowuje marsz

Berlin dla zdobycia władzy. W planie dalszym 
hýjerpwców jest aresztowanie prezydenta Hinden 
bhtga. Prasa powątpiewa, żeby się Hitlerowi plan 

udał, oddziały hitlerowców okazują jednak 
ardzu buńczuczne miny.

Wielka, rnanifest?cvina urccz^t&ść 
na pograniczu cz^sho-poIshiBni.

W piękną sierpniową niedzielę zeszła się po­
graniczna ludność polska Czechosłowacji i Polski 
we wsi Olza na Górnym Śląsku, tam, gdzie Olza 
wpada do Odry, ażeby wziąć udział w wspania­
łej uroczystości poświęcenia kamienia węgielne­
go pod nowowybudowanym kościołem parafial­
nym. Kościół stanął w miejscu, gdzie schodzą się 
trzy granice: Polski, Czechosłowacji i Niemiec, 
jako symbol pokoju, jako wyraz dążeń pokojo­
wych ludności pogranicza i jako dziękczynienie 
za zakończenie okrutnej wojny światowej i za­
wieruchy bolszewickiej. Dzięki uprzejmości cze­
skich i polskich władz granicznych, dyrekcji po­
licji w Ostrawie, był udział ludności z te strony 
granicy bardzo liczny. Przebieg uroczystości był 
bardzo podniosły.

Przegląd polityczny.
Kramař, wódz czeskicłi narodowych demokra­

tów, wycofuje się z życia politycznego, jak donosi 
prasa czeska.

Czeskcsłowacko-bułgarska umowa handlowa 
znajduje się w stadjum opracowywania. Projekt 
praski przedłożony został iządowi bułgarskiemu 
w Zofji.

Konferencja Papena z Hitlerem nie doprowa­
dziła do pt żądanego rezultatu. Obaj rozeszli się 
a kanclerz Papen oświadczył, że współpraca z 
Hitlerem jest niemożliwą.

Proces hackenkruzlerów w Bernie nie został 
ukończony. Olbrzymiego maieriału nie zdołano 
dotąd wyczerpać.

Prezydent Hindenburg udzielił zgody na pla­
nowane przez rząd Rzeszy i zapowiedziane przez 
kanclerza w przemówieniu w Monasterze zarzą­
dzenia gospodarcze i finansowe.

Hitlerowcy tłuką nadal w różnych miastach 
osoby im niewygodne. W krwawych starciach 
pomiędzy komunistami a hitle-owcami kolo Ber­
lina zabite zostały dwie osoby a rannych wiele.

Sejm pruski uchwalił wotum nieufności dla 
kanclerza von Papena.

Krew leje się nieustannie we wszystkich mia­
stach Niemiec.

Hitlerowcy, zasądzeni w Bytomiu na śmierć, 
spodziewają się. że ich Hitler gwałtem uwolni.

Na karę śmierci zasądzono w Polsce, w Ostro­
wie, za szpiegostwo na rzecz Niemiec, Stempie- 
wicza, który między iimemi spowodował areszto­
wanie szpiega polskiego w Niemczech.

Parlament w N:e*nczech  zostanie rozwiązany. 
Parlament jeszcze do prac nie przystąpił, a już 
twierdzą wszyscy, że zostanie rozwiązany. W 
poniedziałek wyjeżdżają do Neudeck, gdzie prze­
bywa prez. Hindenburg, von Papen i gen. Schlei­
cher. Zarówno wrogowie, jak i zwolennicy von 
Papena utrzymują, że powróci on do Berlina z 
dekretem o rozwiązaniu Reichstagu w kieszeń'.

Oficerowie policji brali udział w demonstra­
cjach hitlerowskich w Bytomiu. Oficerowie zo­
stali ze służby zwolnieni

Międzynarodowy zjazd pacyfistów, czyli wro­
gów wojny, odbywał się w Amsterdamie'. Uchwa­
lono tam sposoby propagandy przeciw wojnie.

Bunt wybuchł na jednym z angielskich okrę­
tów wojennych u wybrzeży włoskich. Po ucią­
żliwej walce zdołano buntowników aresztować.

Ułaskawienie bytomskich morderców. W Pra­
sie krążą słuchy, że zasądzonym nacjonal-socjali- 
stom w Bytomiu zostanie kara śmierci w drodze 
laski zmieniona na dożywotnie więzienie.

Z Hiszpanii. Wojsko tam, według ostatniego 
rozporządzenia zostanie zniesione a do utrzymy­
wania porządku powołana zostanie milicja.

Ameryka żąda w specjalnym memorjale znie­
sienia granic celnych.

Amerykańską konferencję rozbrojeniową zwo­
łano do Waszyngtonu. Udział w niej weźmie 150 
delegatów, najznakomitszych przedstawicieli świa­
ta gospodarczego.

Nowa rewolucja wybuchła w republice połud­
niowo-amerykańskiej Ekwador. Wojska powstań­
cze przepędziły rząd a nowy prezydent ogłosił 
parlament za rozwiązany.

Ciężkie boje tuczą się pomiędzy wojskami ja- 
pońskiemi a chińskicmi koło miasta Mukden, gdzie 
chińskie oddziały uderzyły na przedmieście mia­
sta, gdzie mieścił się japoński arsenał i lotnisko 
wojenne.

Z walk w Afryce. Zbuntowani Tauregowie na­
padli oddział francuski. W walkach zginął 1 ofi­
cer, 5 podoficerów i 50 żołnierzy francuskich, 
poza kilkudziesięciu rannymi.

Nowe hasla polityki Japonji.
J punja staje się dla państw europejskich nie- 

bezp eczną potęgą na Wschodnie. Jej polityka 
zdąż.' do zupełnego un ezależnienia się od poli­
tyki Zithodu. Nie liczy się też coraz wyraźniej 
■ e ź daniem państw europejskich w konflikcie 
mandżurskim W interpelacji, wniesionej w par­
lamencie japońskim, mowa, że w polityce zagra­
nicznej p.-.ństwa nastąpić powinien nowy kurs 
pod hasłem „Powrót do Azji“. Uwłacza to bo­
wiem Japonji, że w polityce, prowadzonej od 6o 
lat, postępują Japończycy jak barany za mocar­
stwami zachodniemi. Zerwać z niemi i odważnie 
stawić czoło konfliktowi międzynarodowemu, 
który może nastąpić po uznaniu Mandżurji przez 
J; ponję

Japonja, jak wiadomo, powołała do życia sa­
modzielne państwo Mandżurję, posłuszne na ski­
nienie Japonji w jej p> ilityce przeciw rosyjskiej i 
r/eciwchińskiej, czemu sprzeciwia się nawet 

Liga Narodów i potępia politykę Japonji na 
Wschodzie.

Niemcy grożą zbrojeniem się
Niemiecki minister wojny generał S> bleicher 

oświadczył bez ogródek, że Niemcy dążą do 
uzyskania równości zbn jeń i uzbroją się bez py­
tania o piozwolenie, w łodzie podwodne, samoloty 
bojowe i ciężką artylerję. Chodzi o to, co na to 
powiedzą inm

Japońskie przygotowania 
wojenne na Wschodzie.

Japonja liczy się z tern, że dojdzie do walnej 
rozprawy pomiędzy nią a Rosją i robi już wiel­
kie przygotowania w tym celu. Miedzy innemi 
przystępuje do budowy iinji kolejowej, która po­
prowadzi z mandżurskiego miasta Kirina w kie­
runku granic Syberji. Kolej ta wybudow ana 
zostanie tylko dla celów wojskowych. W ten 
sposób ch e Japonja zyskać możność szybkiego 
transportu wojsk ku granicom sowieckim.

Korespondencie.
Frysztat. (Podziękowanie.) Na weselu p. Wag- 

nerównej z P. Steblem złożyli goście weselni na 
cele miejscowego Koła Macierzy Szkolnej kwotę 
120 Kcz, za który to dar zarząd składa serdeczne 
podziękowanie, życząc Nowożeńcom wszelkiej 
pomyślności.

—. (Jadł i pił zadarmo.) Do hotelu Holländer 
zgłosił się gość, który — jak sam wykazał — 
przyjechał z Ameryki, zamieszkał tam kilkanaście 
dni, jadł i pił, lecz nie płacił, wymawiając się, że 
te'egraficznie pieniądze z Ameryki zamówił. Kie­
dy kwota doszła do 1.300 Kcz, a pieniądze nie 
nadchodziły, aresztowała żandarmeria owego 
Amerykanina.

— (Włamywacze u pracy.) W nocy ze środy 
na czwartek w łamywali się złodzieje do budynku, 
w którym mieści się poczta. Spłoszeni, odeszli. 
Około godziny 4 nad ranem wyłamali kraty w 
hotelu Holländer, weszli do środka, wyrabowali 
kasę podręczną z kilkuset koronami, odnieśli auto­
mat gry do Taverny, rozbili go i wypróżnili, po­
tem zabrali cały zapas kiełbas, wiele wódek i po­
szli. Gospodarz słyszał podejrzany ruch w domu, 
lecz przeżywszy już raz straszny napad rabun­
kowy na jego dom, nie miał odwagi zobaczyć, co 
się dzieje. Zwrócił jednak przez okno uwagę stró­
żowi nocnemu, który jednak, obszedłszy dom, nic 
nie zauważył i poszedł.

Karwina. Na szybie „Franciszki“ uległ cięż­
kiemu nieszczęśliwemu wypadkowi 22-letni gór­
nik Horak. Upadł z pochyłej ściany i złamał pra- 
Wą nogę.

Orłowa. (Zażalenia na postępowanie miejskie­
go zastępstwa gminnego.) Ponieważ wszystkie 
żale i interwencje, przeprowadzone u miejscowych 
czynników przebrzmiały bez echa, przeto pozwa­
lamy sobie publicznie wezwać miarodajne czyn­
niki w Orłowej o poczynienie naprawy i uregulo­
wanie następujących spraw. Wzywa się polskich 
zastępców miasta Orłowej, ażeby przyczynili się
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polu narodowem. Pracy narodowej 
Jotbe.

(Pożar.) W poniedziałek spaliła się 
zboża, własność Pospiszila Szkoda 
Kcz. Ogień został prawdopodobnie

Polski Dom sierot w Orłowej.
Staraniem Powiatowej Rodziny Opiekuńczej 

w Orłowej zostanie z początkiem września b. r- 
otwarty ,.Sierociniec w Orłowej, który tymczfl' 
sowo, aż do wybudowania własnego domu Pol­
skiej opieki socjalnej zostanie umieszczony w bur­
sie żeńskiej na Obrokach. Otwarcie sierocińca 
wymaga potrzeba chwili. Rodzina Opiekuńcza 
wobec braku funduszy, zmuszona była zwrócić 
się z prośbą do instytucyj i urzędów kościelnych 
o udzielenie na rzecz utrzymania sierocińca 
wsparć, które dotychczas nadesłały: Katolicki 
Urząd parafjalny w Piotrowicach ze zbiórki ko­
ścielnej 299 Kcz i Stowarzyszenie Spożywcze dla 
robotników i rolników w Stonawie 500 Kcz. 
dary te 1 ‘owiatowa Rodzina Opiekuńcza składa 
niniejszem czcigodnym Ofiarodawcom jak najser­
deczniejsze podziękowanie.

sobionemu widzowi zaimponować. Były też ćwi­
czenia na drążku gniazda wędryńskiego i górno- 
suskiego, jako też ćwiczenia na poręczach gnia­
zda bystrzyckiego i karwińskiego, przyjmowane 
oklaskami. Największą atrakcją popołudnia były 
popisy akrobatyczne dhów Burjana i Grima z 
Frysztatu. Coś podobnego jeszcze Jabłonków nie 
widział! Ci dwaj druhowie pokazali, do jakiego 
to mistrzostwa można dojść i w gimnastyce, od­
dając siç jej z zapałem i ćwicząc systematycznie- 
Cześć Wam za to, druhowie-akrobaci, razem i 
chłopakiem szkolnym, którego też na akrobate, 
mistrza gimnastyki, wykierujecie i wykształcicie! 
Na zakończenie popisów gimnastycznych odbvly 
się zawody w koszykówkę o nagrody między 4 
drużynami gniazd: Karwina, Frysztat, Trzyniec » 
Jabłonków. Grano po 10 minut. Sędziował dh 
Chwastek Karol. Do finału doszły drużyny z Kar 
winy i Trzyńca, kończąc pierwszą nagrodą w za­
wodach Karwina, a drugą nagrodą Trzyniec. Oka­
zało się na tegorocznych festynach sokolich, że 
drużyna koszykówki karwińska jest najlepsza! Na 
tern program ćwiczń wyczerpano. Każdy odniósł 
wrażenie jak najlepsze. Byli i Czesi i Niemcy. Dla 
młodych była sposobność zabawić się wieczorem 
w tany. Do późnej nocy bawiono się więc 
wesoło, a gniazdu miejscowemu tegoroczny festyfl 
stał się znowu bodźcem do dalszej wytężonej 
pracy na polu wychowania fizycznego jako też 
niemniej i na ’ 
cześć!

Wierzbica, 
wielka sterta 
wynosi 18.000 
podłożony.

do szerszego publikowania posiedzeń zastępstwa 
miejskiego. Są okolice w Orłowej, z której nie wy 
szedł żaden zastępca do zastępstwa miejskiego — 
przeto o zapadłych uchwałach dowiadujemy się 
już zapóźno, gdyż nie można nawet już rekursu 
wnosić. Stwierdzono np. wypadki, że zebrania za 
stępstwa miejskiego nie są wogóle 3 dni z góry 
publikowane, lecz zwoływane tego samego dnia, 
o których nikt nie wie, zatem takie uchwały nie 
są ważne i powinne być przez urząd nadzorczy 
zasuspendowane. Jeżeli stwierdzimy obecne żale 
i skargi obywateli z Orłowej, którym zabrano 
pola pod budowę drogi, to zauważyć należy, iż u- 
chwała zastępstwa miejskiego w tej sprawie od­
była się bez wiadomości interesowanych stron na 
niekorzyść prawie naszych obywateli, którym 
jąłby na złość ogrody poniszczyli prawie aż po 
sam okap domu a obecnie na skargi i zażalenia 
zbyt lakoniczna odpowiedź: „no proč jste nere- 
kurovali, nyni je juž pozdě“. A więc, aby w przy­
szłości nie było zapóźno, wzywamy polskich za­
stępców, ażeby przyczynili się i wezwali p. bur­
mistrza do opublikowania każdego zebrania za­
stępstwa miejskiego przynajmniej 3 dni przed po­
siedzeniem publicznie, tj. na urzędowych tabli­
cach po całej gminie rozmieszczonych, kórych 
obecnie wogóle nie widać, a to ani na Obrokach, 
ani na Mięuzylesiu, ani na Kopaninach, Zimnych 
Dołach itd. Jeżeli w krótkim czasie nie będzie po­
czyniona naprawa w tym względzie, wtenczas 
postaramy się u władz nadzorczych, że każda u- 
chwała zastępstwa miejskiego, należycie nieopu- 
blikowanego, a równocześnie każda uchwała sa­
ma również nieopublikowana, zostanie zasuspen- 
dowana i nie będzie mogła być prędzej wykona­
ną, aż się o niej dowiedzą wszystkie warstwy 
ludności, mieszające w Orłowej.

— Chodzą słuchy po gminie, iż podobno wy­
kryto znowu nową defraudację większej sumy 
pieniężnej, to jest po śmierci p. Baroś już drugą, 
tym razem zwolniono pono urzędnika p. K. i po­
zostawiono na wolności, który rzucił się nawet 
pod koła przejeżdżającego pociągu. Żądamy wy­
jaśnienia, gdyż inaczej obawiamy się o gospo­
darkę gminną. Obywatele z Międzylasów.

— Urzędnika K. z Orłowej, który dopuścił się 
sprzeniewierzenia pieniędzy gminnych i różnych 
innych naduyć, przyłapano w mieście Bcrehowo 
na Rusi Podkarpackiej.

Poręba. (Ze straży.) W roku bieżącym minęło 
25 iat od chwili założenia polskiej Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Porębie. Obszerne sprawozda­
nie z dokonanego wysiłku pracy organizacyjnej
1 humanitarnej znajdą sympatycy polskiego ruchu 
strażackiego w najbliższym numerze „Przewodni­
ka strażackiego .  Dzielnej drużynie strażackiej w 
Porębie życzymy na progu nowego ćwierćwiecza 
pomyślnego rozwoju.

*

W programie straży Porębskiej należy pod­
kreślić z uznaniem pod adrjesem długoletniego pre ­
zesa p. Jana Kolka zorganizowanie przy straży 
,,Kasy pośmiertnej“. Według statutu członek Ka­
sy Pośmiertnej musi być najpierw czynnym lub 
wspierającym członkiem straży. Wpisowe wynosi 
10 Kcz, wkładka roczna również 10 Kcz,, bez 
względu na ilość zmarłych członków w danym 
roku. Kasę pośmiertną założono w roku 1922. Po­
czątkowo zgłosiło się 60 członków. Pogrzebne na 
wypadek śmierci członka wynosiło 300 Kcz, ale 
już w pierwszym roku podniesiono pogrzebne na 
600 Kcz. Następnie w miarę podwyższania się 
liczby członków podwyższono na 900 Kcz, a od
2 kwietnia 1930 r. wynosi pogrzebne 1.200 Kcz, 
przyczcm spadkobiercy otrzymują 900 Kcz a 300 
Kcz przeznacza się na muzykę pogrzebową. W 
roku bieżącym, jako w dziesięciolecie, urządza 1 
Kasa Pośmiertna wielki festyn u p. Kolka, w 
dniu 4 września, bez względu na pogodę. Zarząd 
zaprasza jak najuprzejmiej członków i P. T. Sym­
patyków.

Lutynia Niemiecka. Polskie towarz. społeczno- 
oświatowe zawdzięczają wiele rolnikowi rych­
wałdzkiemu p. Kubatce Fr., który od lat — bez- 
mała od roku 1910 —• pozwala w swym ślicz­
nym, uroczo położonym lasku na urządzanie fe­
stynów i dożynek, i to najzupełniej bezintereso­
wnie. Trudno doprawdy powiedzieć, gdziebyśmy 
się podzieli z naszemi imprezami, gdyby nie wspo­
mniane pójście nam na rękę p. Kubatki. Również 
i ostatnie dożynki tam się odbyły, gromadząc 
liczne rzesze i przysparzając ładny fundusik po­
trzebującej kasie Koła Macierzy oraz Kółka Rol­
niczego. Cześć wzorowemu Obywatelowi! Nie od 
rzeczy będzie tu napiętnować złośliwość plotka­
rzy, szerzących banialuki, jakoby p. Kubatko brał

Przepowiednie pięknej 
jesieni.

Tegoroczne lato nie daje żadnych powodów 
do skarg, pogoda sprzyjała żniwom, a kilka de*  
szczowych dni tak w sam raz przyczyniło się, źc> 
bydło ma paszy dość.

Meteorologowie podają na podstawie różnych 
danych, że jesień będzie podobnie piękną i dl® 
rolnika korzystną. Wczesne zaś zlatywanie sie 
jaskółek, w. gromady wskazuje, według wróżb 
ludu wiejskiego, że rychło nastąpi mocna zim®- 
Czekajmy, czy przepowiednie się sprawdzą, b° 
niezawsze wiedzie się meteorologom.

Zadłużenie krajów
w Czechosłowacji-

Są to sumy ogromne Długi krajowe Czech 
wynoszą 6 miljardów, Moraw i Śląska 2 5 m* 1' 
jardów Słowacji 637 miljonów. Karpitorusi 5° 
miljonów. Jest to ciężar ogromny dla krajó'v’ 
jeżeli zważymy, że odsetki są wysokie a kapit®*  
trzeba spłacać. W ostatnim czasie długi te P0' 
większyły się o dalszych 700 miljonów koron.

Złagodzenie przepisów 
egzekucyjnych.

Egzekucje, przeprowadzone na majątek di^' 
nika, są obecnie zjawiskiem tak powszedniem, 
przestały być sensacją na wsi, czy też w mieści6' 
Wyjątkowe czasy były przyczyną, że niejednÇ' 
krotnie za małą kwotę tracił biedak całe miet1’6 
swe. Skarg na ten temat było bardzo wiele i t<ł 
nieraz słusznych, wobec czego wykonawcze

zapłatę za odstąpienie lasku. Stwierdzamy, iż nic 
podobnego nigdy nie było, a kto bajki te roz- 
trębuje, liczy zapewno na to, że zasłużony Oby­
watel nadąsa się i gaiku już nigdy nie użyczy. 
Prawdą jedynie jest, iż p. Kubatko zażądał oc 
niektórych towarzystw, a zwłaszcza niepolskich, 
drobnych kwot, z tern wszakże, żeby kwoty te 
oddano miejscowemu Kołu Macierzy. To tutaj 
stwierdzamy z wdzięcznością w imię prawdy, 
składając p. Kubatce serdeczne podziękowanie 
za Jego obywatelskie stanowisko, jakie zajmuje 
niezmiennie od szeregu lat wobec towarzystw 
polskich. Podziękowanie należy się przy tej spo­
sobności również miejscowemu rolnikowi p. Adam­
czykowi, który swą część lasku niemniej chętnie 
i bezinteresownie oddaje dobrej sprawie na usługi.

Dziećmorowice. (Dwa pożary.) Odnosi się wra­
żenie, że grasuje tu jakaś zbrodnicza ręka, bo w 
krótkim czasie mieliśmy w gminie aż dwa pożary. 
W niedzielę, 21 sierpnia wybuchł pożar w sto­
dole kolejarza Wańkego. Spaliła się stodoła ze 
zbiorami i część domu mieszkalnego, resztę zdo­
łały straże uratować. W niedzielę, 28 sierpnia 
wybuchł u nas ponownie pożar. Tymrazem ofiarą 
pożaru padła stodoła ze zbiorami rolnika Dadoka. 
Dom mieszkalny z trudem uratowano. Żandar­
meria szuka sprawców, boi w obu wypadkach 
ogień został prawdopodobnie podłożony.

Skrzeczoń. (Dożynki.) Koło Macierzy Szkol­
nej i Związek Śląskich Katolików urządzają w 
niedzielę, dnia 4 września DOŻYNKI ŚLĄSKIE. 
Pochód wyruszy o godz. 1.30 od gospodarza p. 
Leona Szewczyka. Wieczorem zabawa taneczna 
w sali p. Gebauera. O jak najliczniejszy udział 
P. I. Publiczości z miejsca i okolicy upraszają

Zarządy.
Mor. Ostrawa. Z końcem minionego tygodnia 

wyjeżdżało 26 rodzin górniczych, około 100 osób, 
za pracą do Rosji. Emigranci emigrują do Nowo­
sybirska i nad Don, gdzie znajdują się kopalnię 
węgla. Wyjeżdżający spodziewają się wiele, lecz 
inne będą miny, gdy nastąpi gorzki zawód i gdy 
będzie trzeba uciekać pokryjomu przez granicę.

— Cały szereg klas szkolnych zostanie znie­
sionych, wskutek czego kilkanaście nauczycieli 
czeskich straci posadę.

Sucha Średnia. Samobójstwo popełnił minio­
nego tygodnia pracownik Centralnego Stowarzy­
szenia Spożywczego, Molinek. Przyczyna rozpa­
czliwego kroku nieznana.

Jabłonków. (Zwycięstwo Polaków.) W nie­
dzielę odbywały się wybory burmistrza. Polacy 
i Niemcy utworzyli blok wyborczy. Burmistrzem 
stał się dyrektor polskiej szkoły wydziałowej p. 
Paszek, pierwszym zastępcą za listę niemiecką p 
Kuchej'da, a na trzecim miejscu znalazł się za 
Czechów dotychczasowy burmistrz Smyczek. 
Dziwne są zrządzenia losu. Panu burmistrzowi 
Paszkowi gratulujemy serdecznie i życzymy mu 
pomyślności w jego poczynaniach na trudném 
bardzo stanowisku. Gmina napewno nie pożałuje 
tego wyboru. Pan Smyczek będzie miał czas do 
odpoczynku. Dość się Polakom, nadogryzał, moc­
no przekonany, że to tak wiecznie potrwa.

W niedzielę, dnia 21 sierpnia odbył się w 
Jabłonkowie festyn sokoli. Pogoda była cudo­
wna. To też zjechała się licznie brać sokola z 
innych gniazd i stanęła do pochodu gremjalnie. 
Pochód z muzyką z .dworca kolejowego aż na 
miejsce festynu przedstawiał się imponująco. Jak 
później dowiedział się piszący te słowa, to nie­
którym widzom na widok tak dziarsko kroczą­
cych Polaków w mundurze sokolim przez obecne 
miasto Jabłonków, stanęły łzy w oczach. Pochód 
zakończył się defiladą przed Czytelnią, oddając 
cześć druhom zarządu. W ogrodzie Czytelni już 
było do festynu wszystko przygotowane i miej­
sca do ćwiczeń oznaczone. Goście schodzili się 
coraz liczniej i znajdywali zadowolenie swe tak 
cieleśnie, jak i duchowo. O godz. 16 zaczęły się 
ćwiczenia. Druh naczelnik Wowra Paweł popro- j 
wadził ćwiczenia wolne druhów i druhen i ćwi- ! 
czcnia druhen lukami. Każde z tych ćwiczeń od­
znaczało sie pewnością ruchów i sprawnością, a 
szczególnie bardzo efektowne były pozy druhen 1 
w ćwiczeniu lukami gniazda miejscowego. Zasłu- 1 
gą to przedewszystkiem dha naczelnika Wowry 
i j)ęgo zastępcy dha Chwastka Karola, którym ’ 
należy się za pracę w gnieździć cześć i pełne 
uznanie. Gdy się ma w gnieździe pracowników 1 
ideowych, zdających sobie dokładnie sprawę ze 1 
swego posłannictwa, wtedy praca w takiem gnie- ’ 
ździe musi iść gładko i sprawnie, a wszelkie po- 1 
kazy i popisy gimnastyczne muszą się podobać i < 
nawet temu najbardziej nieprzychylnie nam uspo- 1 
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"gana egzekucyjne otrzymały nowe wskazówki, 
któro przedmioty można egzekwować a których 
brać nie wolno. Nie wolno n. p. zabierać przed­
miotów pierwszej potrzeby, a więc mebli, ubrań 
bielizny, sprzętów’ kuchennych, pierzyn. Brać 
należy przytem wzgląd na ilość członków rodzi 
ny. U kupców i rzemieślników nie wolno żabie 
rać przedmiotów’, potrzebnych do wykonywania 
jego zawodu. N e wolno też zabierać przedmiotów 
dotąd niewypłaconych. Żona ręczy tylko temi 
przedmiotami, które od męża otrzymała, wyprą 
wa jest nietykalna. Rolnikowi nie wolno zabierać 
bydłi i narzędzi, o ile one są warunkiem dalszej 
egzystencji gospodarstwa. Dłużnik winien na te 
warunki zwrócić egzekutorowi uwagę a gdyby 
mimo to egzekutor na to jednak nie zważał, 
przysługuje poszkodowanemu prawo rekursu do 
.30 dni u sądu okręgowego

Katastrofa tutejszego przemysłu 
tekstylnego.

Kryzys tekstylnego przemysłu we Frýdku, Mislku, 
Frensztacie rozwija się katastrofalnie. Fabryki za 
truduiały przeszło lO.OdO ludzi, dziś ani połowy. 
Fabryki wywoziły swe produkty do Węgier. Ru- 
munji, Austrji Dziś państwa te dążą do samo­
wystarczalności, budują własne fabryki, okazuje się 
też lirak pieniędzy i zamówienia ustały zupełnie. 
Fabryki jedna po drugiej zamykają swe podwoje 
a robotnicy idą na bruk.

Przegląd gospodarczy.
Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: pszenica 

morawska 145—146 Kcz, żyto morawskie 102— 
104 Kcz, słowackie 94—95 Kcz, jęczmień 68—95 
Kcz, owies 78—83 Kcz, proso 165—185 Kcz. groch 
190—-200 Kcz, mak 410—430 Kcz, siano 52—54 
Kcz, stoma 30—33 Kcz, maka pszenna Ogg 242— 
245 Kcz. gładka 236- ^240 Kcz, nr. 1 203—205 Kcz, 
nr. 2 185—188 Kcz, żytnia 180—184 Kcz, mąka 
karmowa 105—130 Kcz, otręby 61—64 Kcz, ce­
bula 55—60 Kcz.

Berneńskie targi jesienne zostały otwarte.
Srebrne dwudziestokoronówki wejdą w obieg 

w roku przyszłym.
Tańsze bilety kolejowe, zniżkowe na niedziele 

i święta wydawane będą we wszystkich stacjach 
kolejowych w całej Czechosłowacji.

Zbiory owoców w Niemczech wypadły słabo 
i wynoszą tylko połowę normalnych zbiorów. 
Jabłka i grusze są robaczliwe.

Targi w Lipsku znajdują się pod znakiem kry­
zysu. Zainteresowanie jest słabe.

Częściowe moratorjum dla długów rolniczych 
zaprowadzone zostanie w Polsce.

Strejk górników, w Belgji trwa nadal. Górnicy 
żądają zwyższenia zarobków.

Strejk robotników tekstylnych ogarnął w An­
glii 1.000 fabryk.

Sztuczny jedwab z nafty surowej sporządza 
Pewna rafiner ja nafty w Teksasie. Pierwsze pró­
by udały się podobno doskonale.

Ostateczna ■ilrcjfiRacjc
olimpij^Rich w Los Angelos.

Na ogólną cyfrę 130 złotych medali olimpij 
skich, poszczególne państwa zdobyły: 1) Stany 
Zjednoczone 47. 2) Włochy 12, 3) Szwecja 10, 
4) Francja 9. 5) Japonja 7, 6) Finlandja 6.
7) Węgry 6, 8) Anglja 5, 9) Niemcy 4, 10) Pol­
ska, Argentyna, Kanada, Australja i Norwegja 
po 3- ’5) Austrja, Irlandja i Płd. Afryka po 2, 
t8. Holandja Inóje i Czechosłowacja po 1.

Nadzieje 
czeskoslowackich browarów.

W Ameryce toczy się obecnie bój o zruszenie 
Względnie pozostawienie prohibicji, czyli ustawy, 
Zabraniającej picia napojów alkoholowych. Zanosi 
się na zniesienie tej ustawy, ponieważ walka z 
Przemytnikami alkoholu wychodzi dla państwa 
2byt drogo, obywatele zaś dość już mają przy­
musowej abstynencji i chcieliby raz już napić się 
nieszwercowanej i tańszej wódki i piwa.

W związku z tern spodziewają się browary 
europejskie, że będą mogły zaniedługo robić z 
Ameryką dobre interesy. Już teraz pojawia się 
Miększy popyt za chmielem, którego cena pod­

niosła się o kilkadziesiąt koron na 640 Kdz za 
50 kilogramów. Aż dotąd cena tego produktu 
piwnego spadała.

Wykopaliska słowiańskie 
pod Berlinem.

Jest faktem historycznym, że tam, gdzie obe­
cnie centrum niemczyzny, gdzie Berlin, to ziemia 
od prawieków słowiańska. Szczepy słowiańskie 
nad Labą, sięgające osadami daleko poza tą rzekę 
na zachód, wytępione zostały a ziemie te uchodzą 
obecnie za niemieckie.

Ziemia jednak sama co pewien czas daje do­
wody że Słowianie tam już przed wiekami mieli 
swe osiedla. Temi dowodami niezbitemi, to liczne 
wykopaliska, spotykane w różnych okolicach.

W tych dniach znów koło Berlina natrafiono 
podczas układania fundamentów pod budowę na 
wykot liska z czasów przedhistorycznych, różne 
naczynia, rogi zwierzęce i różne narzędzia, któ­
rych słowiańskie pochodzenie określili niemieccy 
badacze archeologiczni. 

Ze sportu.
Urzęd. sprawozd. z posiedź. Zarządu 

C. Ż. F. z 22 VII 1932.
Załatwiono .-p'awę przyjęcia S. K. Radwanice 

do C. S. S. F. Na mecz międzyżupny ze Środko- 
wosłowacką żupą w Trenczynie w dmu 28 sierp- 
ira wydelegowani są kol. Šmejkal i Kněžik, ewent. 
Kubienka Komisji sędz. złoży się podziękowanie 
za darowany puhar do pięcioboju dorostu. G łączom 
Hamruzowi z A. F. K. Suchá i Vlčkovi z S. K. 
Orlová daruje się z ważnych powodów resztę kary. 
Przyjęto do wiadomości skład nowego Zarządu 
S K Slavoj, Pietwałd — sekretarz Tëluch Józef, 
ąórnik, Pietwałd, a S.K. Orlová zmianę sekretarza: 
Feber Emil, Orłowa 504, A. F. K. Bohumínu za­
stawia się z dniem 5 IX czynność, aż do zapła­
ceń a A. F. K. Such j dłużnej kwoty Kč 132 60. 
Zwraca się również temu klubu uwagę na dotrzy­
mywanie drogi urzędowej, inaczej będzie karany. 
Odrzucono prośbę S K Trzyniec o darowanie 
kary 10U Kč, a klub jest powinien powyższą 
kwotę zaraz zapłacić, inaczej za tawia się mu 
automatycznie czynność z dniem 5 IX. Pozwolono 
klubom na wybieranie oprócz wstępnego na boisku 
także klubowy dodatek ubezpieczeniowy, najwy­
żej 20 h do każdego biletu. Natychmiastową czyn­
ność zastawia się S. K. Horní Suché, aż do załat­
wienia sprawy wystąpienia przeciw sędziowi na 
boisku. Mecz 17. VII. Na przyszłe posiedzenie 
dostawią się dwaj funlrcjonarjusze tego klubu, ce­
lem załatwienia tej 'sprawy. Termin spotkania 
między T. Ż. F. a S Ż F. ustanowiono na 28 X 
na boisku w Orłowej, a rewanżowy mecz z NOG. 
odbędzie się 7 XI na jednem z boisk w Karwinie 
Kol. Škopek zakupi dla XI żupy 13 dobrych stylp 
zaś kol. Zikmund puhar dla rozgrywek puharo- 
wych drużyn rezerwowych. Następującym klubom, 
zastawia się czynność z natychmiastową płatnością 
z powodu nieuregulowania dłużnych kwot w Śl. 
Żupie Footb.: S K. Karvinná 538 20 Kć, P. K. S. 
Gz. Cieszyn 50 Kč i 8. K. Č Těšín 252 20 Kč

Z powodów technicznych nastąpiła zmiana dwóch 
funkcjonariuszy żupy, a to : sekretarzem wybrano 
kol. Keclika Józefa, urzędnika, Frysztat, a agendę 
kapitana żupy przejął kol. Šmejkal.

Urzędowe sprawozdanie komisji 
dyscyplinarnej C. Ż. F. z 29. VIII 1932.

Wzięto do wiadomości dyskw. klubową gracza 
Gąiiora K z Bqlçmji, Karwina od 27 VÍI do 25 
XI 1912. S.K. Č Těšín karze się za nastąpienie na 
boisko bez legitymacji kwotą 50 Kč. W dniu 31 
VII Hanusek St. z Pogoni, Frysztat dyskw. od 3 
IX do 30 XII za obrazę sędziego i zawinienie 
ukończenia gry. Mecz 15 VII Uherek Benjamin 
z tegoż klubu za obrazę sędziego dyskw. od 3 IX 
do 30 IX. Mecz 15 VII Pogoń, Frysztat za zawi­
nienie ukończenia gry karze się kwotą Kč 50‘—. 
A F. K. Suchá przedłoży legitymację gracza Ham- 
roza O., celem wgląanięeia, a za branie udzia­
łu w meczu karze się tegoż gracza dyskw: od 17 
IX do 15 III. 1933. A. F. K. Suchá karze się 
kwotą Kč 30— za dopuszczenie dyskw. gracza 
do gry. Mecze 11 VIII i 24 VIII S. K. H. Suchá 
za nastąpienie bez legit. w dniu 14 VIII karze 
się kwotą bO Kč. Chylek F. z A. F. K. Bohumín 
za krytykowanie sędziego dyskw. od 3 IX do 16 
IX, a Lipper J. z tegoż klubu za surową grę dyskw.

od 3 IX do 30 IX Mecz 7 VIII za nieusłuchn-ęcie 
sędziego dyskw Starostkę E ze blavoj, Petřvald 
od 3 IX do 7 X. Trna Emil z tegoż klubu za 
obrazę sędziego dyskw. 3 IX do 7 X Mecz 26 V 
a Michalik A również ze Slavojů za niebezp. grę 
dyskw od 3 IX do 2 XII. Po nadejściu wyjaśnie­
nia z oddziału sędz. daruje się „Pogoni“ Frysztat 
karę w kwocie Kč 50—, według zapisu z 29 V br.

* * *
Dnia 28 sierpnia br. rozegrany zapas K. S. ,,Si­

ła“ Trzyniec z niemieckim D. S. V. Trzyniec dal 
rezultat 1 : 0 = 0 — 0 na korzyść „Siły“. Za­
pas ten był grany o mistrzowstwo miasa Trzyń- 
ca, przy dobrem sędziowaniu p. Madury. Rezul­
tat pierwszego koła jest nierozstrzygnięty. K. S. 
„Siła“ z S. K. Trzyniec 0 : 4, D. S. V. z S. K. 
Trzyniec 2 : 1, K. S. ,>Siła“ z D. S. V. Trzy mec 
1 : 0 nierozegrano. Rozstrzygniecie zapadnie w 
drugim kole, które będzie rozegrane od 29 wrze­
śnia do 28 października. W przedzapasach o fi­
gurkę, ofiarowaną przez firmę Götlichera roze­
grały dorosty wszystkich trzech klubów sporto­
wych zapasy, które skończyły rezultatem: K. S. 
„Siła“ 3 punkty, S. K. Trzyniec 3 punkty, D. S. V. 
Trzyniec 0 punktów. Ponieważ KS. „Siła“ miała z 
D. S. V. 3 : 1 na swoją korzyść, zaś S. K. Trzy­
niec tylko 3 : 2, więc wobec większego skore, 
przypadł ten dar dorostowi K. S. ..Siły“.

Polak zwycięzcą 
w locie nad Europą.

Międzynarodowe loty samolotów sportowych 
zostały ukończone. Zwycięzcą stał się Polak, po­
rucznik Żwirko, który do zawodów wybrał się na 
aparacie „R. W. D. 6“. Jest to aparat polskiej 
konstrukcji, dzieło inżynierów Rogalskiego, Wi­
gury i Drzewieckiego ,ze Sekcji studentów poli­
techniki warszawskiej.

Zawody obejmowały trzy zadania; próba naj­
mniejszej szybkości, potem wielki lot wokoło 
Europy na linji Berlin—Warszawa—Kraków— 
Rzym—Lion—St. Gallen—Paiyż—Kopenhaga—
Goeteborg—Kopenhaga—Berlin, wreszcie nastąpi­
ły zawody szybkościowe wokoło Berlina. Do 
wsżyskich trzech zawodów stanęli najlepsi lotni­
cy Europy, więc zwycięstwo Zwirkj dowodzi, że 
na polu lotnictwa, tak co do wyszkolenia lotni­
ków, jak i rozwoju produkcji samolotowej Polska 
zajmuje jedno z pierwszych miejsc. Żwirko uzy­
skał łącznie we wszystkich trzech popisach 461 
punktów, bijąc tern samem swoich najgroźniej­
szych konkurentów, pilotów niemieckich Possa i 
Morsika, którzy zdobyli po 458 punktów.

Morsik był dwukrotnie zwycięzcą lotu dooko­
ła Europy.

Poza tymi lotnikami pozostali daleko inni w 
liczbie 30, więc i nasi czeskosłowaccy lotnicy, 
którzy również wzięli udział w lotach. Prasa eu­
ropejska pokreślą niezwykły wynik sportowy poi 
skiego lotnictwa.

I tak puhar złoty, ufundowany przez Aeroklub 
francuski, jako nagroda dla najlepszego lotnika, 
przeszedł do rad polskiego lotnictwa. Przez dwa 
lata zdobywali go Niemcy. Kiedy na centralnem 
lotnisku w Tempelhofic pod Berlinem pierwszy 
dobił do mety por. Żwirko, kapela zagrała hymn 
„Jeszcze Polska nie zginęła“ a rozentuzjazmowana 
publiczność, wśród niemilknących okrzyków, po­
witalnych, na rękach poniosła zwycięskiego pilo­
ta Dolskiego. Ucichła na chwilę rodowa nienawiść 
i entuzjazm kazał Niemcowi wznosić okrzyki 
„Hoch!“ na cześć dzielnego lotnika polskiego.

Rozmaitości.
O nowe zeszyty szkolne. Ministerstwo szkol­

nictwa zarzqdzilo) dla szkól zaprowadzenie no­
wego formatu zeszytów, zaznaczając jednak, że 
zezwala jeszcze tego roku na używanie dotych­
czasowych zeszytów, o ile zapas starczy. W przy­
szłym roku szkolnym będzie używanie obecnych 
zeszytów niedopuszczalne.

Tragiczny lot. Podczas ćwiczeń wojskowych 
kolo Chebu w Czechach rozbił się o ziemię, w 
chwili niskiego lotu, samolot wojskowy a lotnik 
poniósł śmierć na miejscu.

Pięcioletni chłopak znalazł na Morawce śmierć 
pod kołami samochodu ciężarowego, rozwożącego 
chleb do filji „Budoucnosti“. Chłopak przebiegł 
przez drogę, nie widząc samochodu i to też było 
przyczyną jego śmierci.

1.947 kinematografów znajduje się obecnie w: 
Czechosłowacji.

896
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12 -asądzonych na śmierć w Czechosłowacji

wykonania wyroku.

Dzieło nasze-

Dzieło nasze-

Dzieło nasze-

Założony w loku 1894.
BANK ROLNiCZÇ I ROBOTNICZĄ WE FRĄSZTACIE i

We własnym domu. ul. Garncarska, we własnym don,u. ’ !

w Czeskim Cieszynie.

od umowy.

Nieznaczne trzęsienie ziemi odczuto w okoli­
cach Semeringu.

Fabryka, wyrabiająca cukier z drzewa, pow­
stanie na Rusi Podkarpackiej. Cukier ten nadaje 
się tylko do karmienia bydła.

Wielki niedostatek wody okazuje się w rze­
kach morawskich, gdzie np. woda Morawicy spa­
dła do niebywałego poziomu.

Zjazd episkopatu polskiego odbędzie się w 
Gnieźnie w połowie września.

Przesilenie rządowe objawia się we Finlandii,

ul. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

Wymordował całą rodzinę. W Królówce na 
,, Z0 stel"“

nowiska burmistrz Cmiel swoją żonę, syna i dwie 
a potem 
sprawy

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się podczas

odp< w.e każdemu nu wszystkie py­
tania, .tzstrzłgnie wszelkie wątpliwo­
ści w dziedzinie naukowej ezy'liten>c- 
kiej, społecznej, politycznej czy gos­
podarczej
przez swą bogatą treść zastąpi cały 
szereg r siatek naukowych, niedostęp­
nych dla wszystkich z powodu drrgiei 
ceny — a da bogaty mateijał infeu- 
macyiny nietylko przeciętnemu czytel- 
nik<-wi ale i uczonemu specjaliście, 
położy specjalny nacisk na rzeczy czys­
to polskie i postara się w każdym 
wynadku ujawnić pewua wspólność 
między faktami ogólnej natury a z ja 
wiskami na grancie polskim.
będzie zbiorem wszelkich wiadomości 
z życia codziennego a które są warun­
kiem i podstawą wiedzy ogóínej: teo­
retycznej i praktyczne .
Nasza encyklopedia 

dla Was Polaków na obczyźnie 
stanie się pomocą w życiu i pracy, stanie Sie przy­
jacielem, przewodnikiem duchowym — wskaże Wam i 
drogę do 'elu — powie Wam wszystko o POLSCE I 
uzupełni "Wasze braki w wykształceniu i wiadtunś- 
eiach ogólnych.
Kupić powinien więc każdy i stale ją nosić trzy sobie! 
Cena w przedprenumeracie tylko 120 kć (3 dolan). 
Ilcttląflzo wpłacać albc na konto P. K. O. 410.570 w Krakowie 
albo w liBclc poleconym na «dres:

Redakcja i AdininÍAtracja 
„Kieszonkowa encyklopedjs pop.“ 

(Witrlza dla wszystkich).
Poiland Kraków ul. Józetitów 10.

Poszukujemy Generalnych zastępców : Księgarnie Stowarzyszenia.

ku Bochoři u Przerowa. ~ m a i,
Sześcioosobowa rodzina zachorowała na zatru- U Spa. -na ?_.rFClp w. Przepaść.

cie po spożyciu potrawy grzybowej w Chvalnova 1
na Morawach. • , . ...

Dramat miłosny rozegrał się w Opawie gdzie w ■r°botn?Cy ZYW 
żona pewnego urzędnika poszła z kolega ' mS“ XtSlm obsTofe! “te Sr 
zabrawszy rewolwer z sobą, a oświadczywszy b ť / tt \ grabiąc pod sobą ■
w liście ŻP sip knpbnm ■ riUłlwl wre -1 - J trzech pracujących tam robotników. Przy pomocy. m'SpoÄkOd,aB‘,i,ategOWSP°'"« —'straży ogniowej zdołam odkopad zawatayeh. '

x i i KlflTW mi li ittrr vlinL',,

POLACY! POLKI!
Wiedza o Polsce
O WS/.YSTKIEM DLA WSZYSTKICH !

KIESZONKOWA ENCYKLOPEDIA 
POPULARNA“

oto dzieło, które n« SCCO stronach araku (p-iiiem) 
obejmuje mateijał naukowy, powabny-opr t< winy 
w sposób popularny, priwstępny dla wszyjtki; h — 
a przez to właśnie stanie się nieodzownym pciewtd- 
nikiern naiszerszych warstw społecznych.
Dzieło nauze-

dostarczy Wam
Ludowa Drukarnia we Fryszfacie

w Dni, Błędowicach.
(Dom .Robotniczy).

którzy niedawali już znaku życia. |
Lotnicy angielscy Lee i Bachkan, chcący prze­

lecieć Atlantyk, ulegli nieszczęśliwemu wypad- i 
kowi. I

Pociąg międzynarodowy napadli koto Charbi-! 
na, w Rosji, bandyci i obrabowali.

Ważny wynalazek Polak?. Polski konstruktor
J Bolek Śliwiński skonstruował radjo-odbiornik, zą- 
i pomocą którego można słyszeć dokładnie wszel­
kie rozmowy telefoniczne, tak miejscowe, jak i 
i pozamiejscowe, bez włączania się do sieci. Podo- 

gdzie partja chłopska podnosi coraz bardziej głos.l^° ,radjoaPa{at ten działa zarowno bez anteny,
Polska flota wojenna wyjechała na oficjalne WkD7eX*X7eXŁ  ' i ut . ■

odwiedziny do Sztokholmu. i Dele«acja przemysłowców polskich wyjeżdża
Międzynarodowy kongres historji medycyny "3 zaprosze«IC do Rosjl dla stkowania tamtej- 

odbywa się w Budapeszcie. .szyc s osn ow#
Warsztat fałszowania monet jednokoronowych ' 

wykryto koło Brzecławy na Morawach.
Żandarmeria w obronie nauczycielki, w miej­

scowości Vażene na Słowaczyżnie podburzono lud 
przeciw kierującej szkołą nauczycielce, ponieważ 
nie należała do „Lidové Strany“ i wytworzyła 
się taka sytuacja, że żandarmeria musiała stanąć 
w obronie zagrożonego bezpieczeństwa życia nau­
czycielki.

Samobójstwo z miłości. 19-letnia robotnica z 
Opawy rzuciła się pod pociąg na linji Opawa— 
Świniów. Koła obcięły jej obie nogi i samobój­
czyni umarła z upływu krwi.

Emerytowanie starych kolejarzy zostało u nas 
przygotowane. Dyrekcje otrzymały rozkaz wy­
pracowania wykazów dotyczących osób.

i jego filje

v Górnej Suchej, 
w domu p. Pietrasika

Z powodu dziewczyny pobiło się kolo Ungwar 
ze sobą dwu chłopaków, z których jeden drugie­
go nożem przebił.

w Karwinie,
w domu budów. Kadleca 
(naprzeciw hot. Ungra)

przyjmują wkładki na oszczędność Co '
i w rachunku bieżącym i płacą cd nich í*  i

. , ]- i--- j.~™ , wetule
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe oraz

KANTOR WTTMUm- ■ | sp„.j.|e „hce po

% i więcej stosownie
Udziela poży zek na hipoteki i weksle

czeka już długo, aż zostanie mianowany kat dla Górnym Śląsku zamordował ' zwolnionv 
wykonania wyroku. , —- ■ ’ '• - - y

w-v« • ’ -O1LU VTV44 I11IOHZ/ ni VI O'WUIlL

Plaga węży Z gór karpackich donoszą, że w córki, podpalił dom mieszkalny szon^ 
ostatnich dniach posuchy pojawiła się wielka ilość sam popełnił samobójstwo. Przyczyna 
zm*J;r. <i i finansowe.Wielki pożar na Słowaczyżnie strawił we wsi; r-Rovné 8 gospodarstw. Kilka osób odniosło de!- ó Jcfc SS,w*™  * T 
kle poparzenia. Jeden z gospodarzy na widok pa-'SSîzS* Ä>dZ? Wíl'sza'‘'y- 
laeega sie tego gospodarstwa umarł na udaÆÎ XEystów£rani“ TOZSZarpa', 
"kasztan okrył Sie kwieciem w sierpniu w par-1 ,1,’?,°Í“Í'S Y>elkæ«’,Janiochodu koto '

' Bochoři u Przerowa. j !r°?d^”u _zabJ1.tych z?!!a{° 18 osob a. .rannVch 38-
--- -- . . ..

Dyplomata japoński udusił w Tokio swą żonę, i 
ponieważ mu się nie podobała. i

Trzej .robotnicy żywcem zasypani w studni.

ŁOTERJĘ Juz zestawioną
yy J® 7K sztuk samych wart»-r /*%  H ściowych i ładnych rzeczy
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otwarta je^t we własnych lokalach

od 1. do 30 września 1932.
instrumentów światowych firm. Przegląd bez 
przymusu kupna. Telefon Nr. 832.24.

Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
^iya w Biuro we własnym domu

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.

Kapitany obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000000-
Godziny urzędowe ola stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-eiejrd7,5-tei",W 

Zarząd filji: J ESZCZELA^óSwKORA> ANDRZEJjbłSDEK> KS- KAR°NEJeRZYW0Ń’

3 Kupka — Mor.Ostrawa — Mar. Góry. 100 1... ... ..... . " " """ 1 F
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Pismo poświęcone sprawom naród., kultur., polit, i społeczno-gospodarczym.
Konto w Poczt. Urzędzie Czekowym Praga Kr. 63.423 

Przedpłata wynosi: 
kwartalnie.........................................................12-— Kč
miesięcznic......................................................... 4-— Kć
numer pojedyńczy...................................... 1’— Kč

Nd. 37.

Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja i Administracja:

FRYSZTAT, Bank Rolniczy i Robotniczy.

Konto w Tow. Osz. i Z., BankJwsp. w;. Cieszynie PKO. Warszawa 180.01S 
Ogłoszenie wiersz petytowy Kč 2* —.

W Police : numer pojedyńczy.............................................................25 groszy
kwartalnie . ......... Zł. 35'0
półrocznie ...........................................................................................................« 7* —
rocznic .......... « 14-—

FRYSZTAT, dnia 8 września 1932.Rocznik XII.

i. przyjęcie systemu ceł preferencyjnych dla 
zbóż,

2 utworzenie wspólnej erganizacji dla sprze­
daży nadwyżek zbiorów,

3 usunięcie utrudniających wzajemną wymia 
nę handlową zarządzeń dewizowych,

4 zawarcie traktatów handlowych możliwie 
w najbliższym czasie

Wielkim kamieniem u nogi radzących to, że, 
jak prasa podkreśla, delegaci państw sami nie 
wierzą, żeby obrady konterencji tej uwieńczone 
zosLły pomyślnym rezultatem. Zagadnienie bo­
wiem, które dano konferencji do rozwiązania, 
jest zbyt skomplikowane i nie nadaje gwaran­
cji, aby doprowadzono do porozumienia. Trzeba 
bowiem rad.ić nad sprawami, które dla pewnych 
państw byłyby pożądane, innym znowu szkodę 
przynieść gotowe. Na każdym kroku węc prze­
ciwieństwa. A najważmejszą rzeczą to, że odro 
dzenie życia gospodarczego w strefie naddunaj- 
skiej może nastąpić tylko wtedy, jeżeli uregulo­
wane zostaną w dostatecznej mierze również wa­
żne kwestje polityczne.

Przedewszystkien: muszą być rozwiązane pro­
blemy reparacyj, d*ugów  europejskich a wresz­
cie długów amerykańskich Bez uprzedniego za­
łatwienia tych kwestyj nie można sobie wy­
robić dokładnego poglądu na całokształt proble­
mów gospodarczych Europy środkowej, jik to 
przyznają sam członkowie konferencji.

Obrady odbywają się też w Międzynarodowe™ 
Biurze Pracy w Genewie. Tam toczą się obrady 
nad różnemi projektami walki z bezrobociem 
Wyłania się wniosek wprowadzenia skróceria 
czasu pracy do 6 godzin dziennie. Lecz już pod- 
n< szą się głosy przeciw, utrzymujące, że poszcze­
gólne państwa do prowadzenia t j nowacji nic 
są dostatecznie przygotowane. Ni jważniejsza zaś

trudność leży w tern, że, nace się to wszyst­
ko zda, skoro i na tych 6 godzin dziennie niema 
pracy. Zbyt wielki ciężar w postaci niedomagań 
ekonomicznych zwalił się na barki poszczegól­
nych jednostek państwowych, ciężar, który unieść, 
przechodzi ponad siły niejednego państwa.

A jeszcze jedna konferencja.
W Anglji, która trudności gospodarcze odczu­

wa może boleśniej niż inne państwa, poruszrna 
jest kwestja zwołana w najbliższym czasie i to 
możliwie rychło, bo czas nagli, ogólno-światowej 
konferencji gospodarczej Sprawę ujął w ręce 
premjer angielski Mac Donald. Wstępne kroki 
już zrobione.

Ogólnie da się u czynników miarodajnych za­
uważyć pewne zdenerwowanie. Wszelkie bowjem 
dotychczasowe środki i drogi ratowania n i- cji 
gospodarczej na świecie zawod/ą, konferencje 
zaś kończą się uchwalaniem rezolucyj, me dają­
cych gwarancji ziszczalności. Przypomina to pew 
ną bajkę, gdzie powiedziano, że projekty stawiać 
znajdzie się wielu, lecz wykonywać niema nikogo

Centrala komunistyczna 
w Warszawie za kratą.

Policja warszawska aresztowała po dłuższem 
śledzeniu centralę komunistycznej partji w Pol­
sce. Przyłapano ich przy „robocie“ i powędrowa­
ło do więzień przeszło 20 osób, zajmujących kie­
rownicze stanowiska w partji. Są między nimi ro­
botnicy, studenci, właściciele domów a nawet je­
den właściciel tajnej drukarni, skąd wychodziły 
różne lataki, czasop'sma, rozrzucane w kraju i 
zagranicą. Między aresztowanymi znajduję się i 
delegat komunistyczny z Moskwy, który specjal­
nie na obrady przyjechał.

Cz-y liczne konferencje 
gospodarcze uratują nas.
Wielka obfitość konferencyj, zwo’yws 

nych dla obmyślenia sposobów celem odrodzenia 
życia gospodarczego na świecie, to najlepszy do 
wód, że sytuacja ogólnoświatowa na tern polu 
jest zgoła beznadziejna. Konferencyj wiele, lecz 
Wszelkie projekty i propozycje rozbijają się o nie 
możliwość ruszenia ż miejsca. Najlepsze plany na 
nic, jeżeli warunki nie odpowiadają Była konfe­
rencja warszawska, opracowano wspaniałe plany 
Współpracy państw agrarny h Środkowej Euro 
py, zwołano konferencję bloku sześciu państw 
W Wiedniu. Konferencja ostatnia poświęcona spra 
wie zawarcia układu w zakresie uregulowania 
przemysłu drzewnego państw europejskich Konfe 
rencja ma też powołoć do życia stały komitet 
porozumiewawczy, w skład którego wejdą przed­
stawiciele sześciu państw, łącznie z Polską i C.e 
chosłowarją.

Sfiry zainteresowane w tej gałęzi przemysłu 
i banału u nas przywiązują dużą wagę d<> 
zorganizowania eksportu w skali międzynarodo 
Wej co je.-t właściwym celem konferencji wie 
deńskiej

Organizacje drzewne spodziewają się od tej 
konten ncji wiele, zachodzi jednak pytanie, czy 
doniosłe dla państw interesowanych zadanie, więc 
tak Czechosłowacji i Polski, znajdzie na konfe 
rencji korzystne rozwiązanie

Zwołano też konferencję gospodarczą do mia 
sta włoskiego Stresa, u podnóża Alp, celem roz 
wiązania zagadnień gospodarczy! h państw śród 
ko wo-europejskich, więc tych państw, które dla 
tego, że drobne państwa, wielkie mają do prze 
zwyciężania trudności ekonomiczne Chodzi na 
konfe rencji w szczególności o :

Ile jest Polaków na świecie?
Rozbiór Polski przez wrogich i zaborczych są­

siadów odebrał naroaowi polskiemu własny pań 
stwowy warsztat pracy — największe dobro spo­
łeczeństwa polskiego. W czasie istnienia dawnej 
Rzeczypospolitej prawie wszyscy Polacy mie­
szkali w granicach Polski. Walka o niepodległość 
i zbrojne powstania narodu stały się powodem 
Pierwszej emigracji politycznej z ziem polskich, 
będących pod obcem panowaniem. Polacy wstę­
pują do szeregów armij obcych, dając wspaniale 
nowody waleczności polskiej: Dąbrowski we 
Włoszech, Kościuszko i Pułaski w Stanach Zjed­
noczonych i wielu bezimiennych bohaterów — oto 
ki, którzy stają się sławnymi Polakami na obcej 
ziemi wskazując szlaki przyszłej emigracji pol­
skiej.

Z emigracji politycznej ruszają pionierzy za­
borskiej emigracji zarobkowej. W drugiej poło- 
tyie XIX wieku emigracja zamoiską z ziem pol­
skich wzrasta coraz bardziej, a powodem tego są 
ty pierwszym rzędzie nędzne wrunki gospodarcze 
ną ziemiach polskich, gdzie zaborcy prowadzili 
również walkę gospodarczą przeciwko tubylcze- 
bu elementowi polskiemu. Najpierw kieruje się 
ebigracja polska do Stanów Zjednoczonych Am. 
Północnej, osiągając w ostatnich latach przed- 
tyojennych przeszło 150.0JO osób rocznie. Następ­
nie wybucha w latach 1990 do 1896 słynna „go- 
bczka brazylijska“, która wyprowadza z ziem

polskich około 100.000 osób, z których duża część 
przenosi się potem do Stanów Zjednoczonych Ani. 
Północnej, Meksyku i Argentyny. Nie należy rów­
nież zapominać o przesiedlaniu się Polaków z poi 
skich prowincyj Prus do prowincyj zachodnich 
(przeważnie do Westfalji), oraz o zapoczątkowa­
niu emigracji do Francji, Bośni (obecnej Jugosła- 
wji) i do wschodnich okręgów Rosji. W ten spo­
sób, według obliczeń znawców przedwojennej 
emigracji polskiej, około 5 do 6 miljonów Pola­
ków opuściło do wojny światowej ziemie polskie 
W pierwszem dziesięcioleciu Polski odrodzonej, 
wskutek bardzo znacznego przerostu naturalne­
go ludności, bilans emigracyjny zamyka się cyfrą 
około 2 miljonów emigrantów.

Jeśli mówimy o licibie i rozmieszczeniu Pola­
ków na całym świecie w obecnej chwili, to z ko­
nieczności niusimy rozpocząć od głównego trzonu 
narodu polskiego, zamieszkującego w granicach 
niepodległej Polski. W myśl ostatniego powszech­
nego spisu ludności, drugiego z koleji, który od­
był się w Polsce w grudniu 1931 r. mieszka w 
kraju, na ogólną liczbę 32,132.936 mieszkańców, 
22,208.076 Polaków, co stanowi 70% ludności ca­
łego państwa.

Polaków, mieszkających poza granicami Pol­
ski, należy podzielić na dwie oddzielne grupy: 
do pierwszej grupy należą mniejszości polskie w 
państwach, sąsiadujących z Polską, a więc: w 
Czechosłowacji. Litwie, Łotwie, Niemczech, Ro­
sji i Rumimji, na ziemiach, które przez dłuższy 

czasokres stanovily w przeszłości części Polski 
lub pozostawały pod jej zwierzchnictwem i któ­
re w całości lub częściowo należą do ziem etno­
graficznie polskich, albo też na ziemiach, które 
graniczyły z kresami dawtnej RzeczypospolFej. 
Do drugiej grupy należy emigracja polska na zie­
miach obcych, dalej od granicy Polski położonych, 
lub w krajach zamorskich.

Odrębną grupę stanowią Polacy — gdańszcza­
nie w liczbie około 35.000 osób. Nie można zali­
czyć ich do żadnej z poprzednich giup, ponieważ, 
jak wiadomo, Wolne Miasto Gdańsk pozostaje 
w prawno-międzynarodowej zależności od Polski.

Omówimy kolejno najpierw grupę państw, w 
których Polacy stanowią t. zw. mniejszości na­
rodowe, a następnie kraje emigracyjne.

U nas w Czechosłowacji mieszka około 150 
tysięcy Polakow. obywateli czechosłowackich, 
oraz około 70.000 Polaków, obywateli polskich. 
Wprawdzie urzędowe istatystyk^ podają znacz­
nie niniejszą liczbę Polaków, można jednak stwier 
dzić, że mieszka tu przeszło 220-000 osób, nale­
żących bez kwestji do narodowości polskiej. 
Wród Polaków tutejszych przeważają robotnicy 
przmysłowi i rolnicy

W Litwie, która stajnowiîa dzielnicę przed­
rozbiorowej Polski, mieszka ponad 200.000 Pola­
ków, którzy stanowią 10% ludności tego paúst.va. 
Polacy są tu elementem prawie wyłącznie wie­
śniaczym.

(Dok. nast.)
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polską (jak np. do Trzyńca) przvczvniain sir dn Jt Y- czcskieJ> prowadzi swe dzieci 
czechizacji ludności polskiej, ’a potem mają jeszcze że jeszcze ’teiïïTw^ôJ0 wyłąCzny powód’ 

---- _  jeszcze teraz, w okresie rosnącego uświado-

nïÆ‘ °''* 1™«’ klóra ‘““i“ 5äf> Pt się to „ówi, byi wzięte pod
Innomi a.—,. _ 1. •

Kto popiera wzrost 
niemieckich szkół na Śląsku.

lak pytają Czesi w swej prasie, nawiązując 
do wzrostu liczby dzieci w szkołach niemieckich. 
1 znajdują, zaraz odpowiedź, twierdząc, że to Po- 
lacy w swej nieświadomości narodowej zapełniają 
szkoły niemieckie dziećmi swemi. Zdamie to azu- 
1 ałniają szyderczą uwagą, że Polacy wogóle chę­
tnie i dobrowolnie się niemczą i że zaznacza się 
podobnie owo star© germanofilstwo na Śląsku, 
ktorego podobno ludność polska była podporą.

Otóż to fakt, że dzieci szkół niemieckich nie 
są pochodzenia niemieckiego1. Wystarczy tylko 
przysłuchać się rozmowie tych dzieci, gdy do

W numerze 36 „Głosu Robotniczego“ z dnia 
2 września umieścił poseł Śliwka nareszcie swój 
„oryginał projektu i ustawy“, wyrażając nadzieję, 
że „Robotnik Śląski“ i „Gazeta Kresowa“ spro­
stują swoje „poprzednie nieścisłości“. Tymczasem 
nietylko nie mamy powodu do sprostowania ja­
kichś „nieścisłości“, lecz odwrotnie, możemy 
stwierdzić, że komuniści, a przedewszystkiem 
poseł Śliwka, tylko dla celów swej propagandy 
komunistycznej nadużywają „akcji szkolnej“ oraz 
rzucają piaskiem w oczy całej opinji publicznej 
na Śląsku. Otóż według „oryginału“, podanego w 
„Głosie Robotniczym“, odmośny projekt nosi datę 
15 lipca 1932, ? liczbę 1932. W artykule polemi­
cznym, umieszczonym w numerze 35 „Głosu Ro­
botniczego“, podpisanym przez jakiegoś Młyńskie­
go, podano, że „ustawa“ z dnia 15 VII br. jest 
w Sejmie pod numerem 1950. A więc komuniści 
sami w swoim organie przyznają, że dopiero 15 
iipca 1932 wspomnieli sobie na to, że trzeba wal­
czyć o upańs wowienie szkół polskich, to znaczy 
w czasie, kiedy sesja parlamentarna już się ukoń­
czyła, względnie kiedy parlament został już od­
roczony. Dlatego też twierdzenie, że komu- 
i " 
pogrzebie“, jest zupełnie uzasadnione i 
<----- ' '
znab prawdziwość naszych twierdzeń.

wać chcieli poważnie, musicliby sobie zadać tro­
chę tiudu do ustalenia treści i jego umotywowa­
nia. I ak samo musicliby wnioskodawcy wiedzieć 
o tern, że wniosek taici musiałby być traktowany 
nietylko przez komisję oświatową, lecz przede­
wszystkiem przez komisję budżetową, a przecież 
•wnioskodawcy wiedzieli dobrze o tern, że w lipcu 
i sierpniu żadna z tych komisyj zasiadać nie bę­
dzie. Ze wniosek tem jest nierzeczowy, widać to 
takž-: z tego, że rzuca się wszystkie kategorje 
szkół pudowych, wydziałowych i średnich do jed­
nego Kosza, chociaż wiadomo, że w sprawie nie­
których szkół ludowych i wydziałowych toczą 
się pertraktacje u Krajowej Rady Szkolnej w 
Berme o pizejęcie ich na etat krajowy. Twier-

czoło twierdzić, że są obrońcami praw mniejszo­
ści polskiej.

Dobrze postąpił Zarząd Główny Macierzy 
Szkolnej, że odmówił wzięcia udziału w tejże ko­
munistycznej „akcji“ i słuszne jest stanowisko 
prasy polskiej i stronnictw polskich, że odmówiły 
popierania tejże akcji. Tak samo uważamy, że 
umieszczona w numerze 36 „Głosu Robotniczego“ 
odezwa posła Śliwki do „Polskiego ludu pracują­
cego miast i wsi Śląska*  nie jest niczem inneni, 
a k tylko dalszym łańcuchem tej demagogicznej 
akcji, a pwlska ludność pracująca niema najmniej­
szego powodu iść na manifestacje komunistyczne, 
i dać się panu Śliwce wodzić za nos! Jeżeli pan 
Śliwka potrzebuje znowu jakiejś akcji do podnie­
sienia swojej upadającej popularności, to niech 
zaprzestanie swojej szkodliwej dla całej ludności 
polskiej^ działalności i wtedy nie będzie musial 
chwytać się takich środków i nadużywać akcji 
szkolnej dla swoich osobistych i partyjnych ce­
lów.

Chłop i adwokat.
(Humoreska z bułgarskiego)

Sąd okręgowy zasiadł w pełnym składzie. Od- 
byw< la się sprawa Mitra Marinia ze wsi Gjirosek, 
którego zaskarżył sąsiad Piotr Mari n o zabicie 
koni i

Było, nieznośnie gorąco. Z zewnątrz ulicy wi­
dać było przez okna sali posiedzeń jakby znużo 
ne b;ałe mury stojącego napr. cci w gmachu r v 
żącego światłem. W sali było duszno, to też pu 
bl czności prawie że nie było. Tylko dwóch czy 
trze< h chłopów, będących równocześnie świadka­
mi w procesie, sztywnie i nieruch imo siedziało 
na swych miejscach i słurhiło z otwartemi 
ustami.

Mówił obrońca — mały, grubaśny adwokat 
z wielkim brzuchem, łysą głową i w podniszczo­
nym ubraniu Wzrok jego, zda się przykuty był 
do j rezesa sądu, od czasu do czasu wyciągał 
rękę z kieszeni, i wskazując na oskarżonego mó 
Wił z nieprawdopodobnym wysiłkiem tak, aby 
przekrzyczeć i pokonać wszystkich Głos jego 
jednak był głuchy, szorstki, zda się wychodzący 
z jakiejś pękniętej rury. Wołał, krzyczał, od wo 
ływał się do nieba, podnosząc oczy do sufitu, a 
przy końcu każdego zdania wypinał się majesta­
tyczne i szeroko wymachiwał rękoma. Za to na

skich malowała się, jak zawsze owa niewzruszona

“ ng lo mówi, pyc wzięte pod uwagę-
Innemi słowy, trzeba wyjaśnić jakoś psych lo­
gicznie, moment, źe tak powiem.. Wyobraźcie 
tedy sobie, że panowie sędziowie, noc czarną 
ja djabeł, noc na wsi ! Człowiek mógłby sobie 
oko wykłuć ! Mój klient leży na pośrodku swego 
dworu, czy gdzieś tam indziej, na klepisku i W 

bosy i tylko w koszuli, siedział na ^wZm^mTok swyTsnonóT^ ^^«^^telskiego pilnuje 
scu. iak crdvhv ___ L. y snopóa, stert zboża, które zdobył krwa*
obrońcy, przypatrywał ££ jo uk powiem-

właśnie, zmozony całodziennemi truda- 
„ŁJ° ií Zapdm?lał o wszystkiem, jak prawi pr eta- 

nolknąć ślinę S 5 Spo^daîa ™ siebie, nie rozumieją«.ÄÄL? “^.“.^‘LS.^tkiem: o tonie, cnociil.

A dziś?
Jota w jotę to samo. Tylko że tęn lub ów, 

tagaby any i prześladowany dlatego, że dzieci

Prezes sądu pochłonięty był jakiemiś dalekiemi 
myślami; jeden z ławników’ kreślił koniczynę, 
drugi zaś, który miał niezaprzeczone zdolności 
muzyczne, narysował przed sobą wielką nute i 
uważnie dokończał ją ołówkiem.

Oskarżony Mitře Mariin, mały rudowłosy chłop.

scu, jak gdyby nie rozumiał nic z mowy swego 
obrońcy, przypatrywał się, jak wielka, , 
cha uderza z brzemieniem do szyby jedneg, 
okien, daremnie usiłując wyfrunąć. W 
gdy adwokat umilkł, aby 
zwrócił się do odźwiernego, który obojętnie czy- ua nawpt ? •-------’ -
ścił sobie paznokcie przy drzwiach i rzekł głośno: Aż tu naraz Cn n w.VczerPania zasnął głęboką

— Przyjacielu, pój iź i wyrzuć te bestje dość ntíp iä i » panùwie sędziowie? Co 
sie tu nabrzęczała. .. ’ " ! Niema słów, ktoremi dałoby się to wypowiedzieć

Sędziowie spojrzyli rań z uśmiechem i polito-’ h 7- -* ki niemieîel Tak!... Naraz klient n^j 
waniem. Prezes dotknął dzwonka. ! -^zl Slę ; Patrzy.. O zgrozo ! Życie mego klient»
- M trze Marine, trzeba abyście sonie uświa-S oiomní“n^’ może,n'e? Nad &łowa

domili to, że wasza rola, jako oskarżone««. nie: go połknąć? 7c X ?rcŹny’ straszny, goto«/ 
jest bynajmniej godną pozazdroszczeń’? ’ Przy- ' klient ÄrJ stracbu “ Ça»«em naturaln*«-  
zwoitość, zresztą, żąda abyście milczeli traci’ Panowæ sędziowie, że tak p°- Aha, wxlijiïTnSièL."- Sk! Mitre Är“! í“'1”'
wskazując — na okno. ’■ .Y*  raj^ce z no^dr^y poi wora, widzi ślepia krw',a

Sędziowie znów sáuímauh^i. Adwokat^nGŚŚ Kheut, mój
spojrzał surowo na swego klienta, a przywoła wfe co si z ním dI “ " Tl ’ ffdZ’e ]eS ' i 

- Ł , . . - , , - --------- ,wszy na twarz znów boleśny uśmiech 1 1 u S-S P dzieje! \.z oto porj wa nar»z
apatycznych 1 nieruchomych twarzach sędziów- ; dalej • oie n-y śmiecił — ciągnął strzelbę 1 — burn, strzela! Potem podnosi sf

.............. ........................ —-----------------------t* « T. ohořel

dzenie dlatego, że akcja komunistyczna może 
tylko zaszkodzić w rozpoczętych pertraktacjach 
polskich posłów, jest więc uzasadnione.

Faktyczny stan rzeczy jest ten, że komuniści 
a przedewszystkiem poseł Śliwka potrzebował 
znowu jakiegoś „szlagieru“ dla swojej propagan­
dy, ponieważ już nikt na ich zgromadzenia nie 
chodzi. Wiedząc o tern, że Macierz Szkolna i po­
słowie polscy czynią starania o upaństwowienie 
gimnazjum pilskiego w Grłowej i przejęcie nie­
których szkół ludowych i wydziałowych na etat 
publiczny, wymyśleli sobie swoją „akcję, szkolną“, 
ażeby mieć nową możność okłamywania ludności 
polskiej na Śląsku i narzucania jej swoich haseł. 
Stwierdzamy ponownie, że komunistom nie cho­
dziło przytem wogóle o popaicie szkolnictwa pol­
skiego, lecz o pustą demagogię dla celów propa- 
gandystycznych i dla interesów ich partji. Stwier­
dzamy dalej, że ani poseł komunistyczny żadnych 
kroków w interesie szkolnictwa polskiego nie 
uczynił, a tylko kiedy się już kończyła sesja par- 
amentarna, aby mieć materjał do prasy, napisał 
kłym manewrem. Dla zamydlenia oczu opinji ka- 

.. . ------ zali komuniści swoim zastępcom gminnym unra-
msci przyszli ze swoją akcją, jak z „krzyżem po wiać z tym wnioskiem demagogję w gminach i 
pogrzebie , jest^ zupełnie uzasadnione i niema przedstawić sprawę tak, jakoby było potrzeba 
czego prostować, owszem, komuniści sami przy- tylko poparcia tego wniosku, ażeby mógł bvć z 
znab prawdziwość naszych twierdzeń. Ten, kto początkiem bież, roku szkolnego uskuteczniony 
naprawdę miał zamiar walczyć o upaństwowienie ' Wszystko to robią komuniści tylko po to ażeby 
szkół polskich, co według frazeologii komunisty-' móc zwalić odpowiedzialność za niepowodzenie 
cznej miało nastąpić z dniem 1 września b. r., mu- tej akcji. Ponieważ nie mają już żadnych inny-h
SbL Wn dZ,CiC 1PZ prędzej’ ,niż 15 lipca b- r” że a,sumcntów, wymyślili sobie tę akcję przyczyn
choc.azby tylko ze względów parlamentarno- dostarczają tylko nowych argumentów \Xgorn - — —__  ~~
wnióiknwCheJliem°71W0SCią JeSt frć,llizować taki Rolnictwa polskiego a przedewszystkiem szowi- domu wracają, lub koło szkoły się bawią. Słowa

\sie lozpoczęcią wakacyj parlamen- nistom czeskim, którzy w swojej prasie skwapli- Puckie są tam rzadkością, tak w korytarzach,
idik/ - kiedy budżet na rok 1932 juz przed wie akcję komunistyczną wykorzystowują do tego Ja^ klasach, poza nauką rozbrzmiewa mowa 
kilku .mesiącami uchwalono, celu, aby móc szczuć nrzeciwko upaństwowieniu P°lska’

Dlatego wzywamy robotników polskich i wo- .to wpływy innych czynników, skutki jèdnak ie 
gole całą polską ludność na Śląsku, ażeby koniu- sanie. W okresie przedwojennym różni majstii 
mstycznym demagogom dali taką odprawę, na wie> gajowi i stupajki wszelkiego typu nadiiży- 
jaką zasługują, to znaczy pozostawili ich „akcję“ iwaI1 swego wpływu, aby ubijać żywioł polski i 
komunistom samym. Niech na zgromadzenia Śli- dzieci nasze w szkołach niemieckich padały ofia- 
wki, Gihka 1 Krausa chodzą komuniści sami i nie- ra aRcji niemczenia młodego pokolenia Niejeden 
chaj ci samozwańczy „obrońcy polskości“ pokażą, rodzic dla miłego spokoju, nie z przekonania od- 
co potrafią zrobić. Wspólna akcja jest niemożliwa dai dz*ecko  szkole niemieckiej! 
z ludźmi tego rodzaju, którzy wszędzie,, gdzie , 
tylko mogą, plują na Polskę i sami w swoich 
organizacjach uprawiają czechizację przez dostar­
czanie czeskich sekretarzy i wysyłanie czeskich
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Manifestacje antyniemieckie 
w Ostrawie.

zagraniczną reprezentację.
Czechosłowacja nie należy do państw dużych, 

jest państwem małem, a jednak ma w państwach 
obcych 36 poselstw, 54 rzeczywistych konsulatów 
i 180 konsulatów honorowych. Reprezentacja ta 
pochłania, jak podaja gazety czeskie, 90 milionów 
koron rocznie. Niewiadomo, czy liczba ta praw­
dziwa, w każdym razie i te 90 milionów, wyrzu­
canych rokrocznie, to ciężar dla naszego małego 
państwa zbytu duży.

Wskutek toczącego się procesu hackenkreuzle-, Już i gazety czeskie nie ukrywają w bawełnę, 
rowskiego w Bernie nastąpiło pewne podniecenie ż.e należałby w naszych przedstawicielstwach

mienia narodowego, nasze polskie dzieci spoty- Drogo opłacamy naszą 
kamy w szkołach niemieckich. ».

Nie winić tu więc tylko ludu naszego, bo naj­
większą winę ponoszą ludzie z obozu tych, co 
nam niemczenie się zarzucają. Szowinizm czeski, 
grasujący na Śląsku, wygnał dzieci polskie do 
szkół niemieckich, przyczyniając się tern samem 
do rozrostu szkolnictwa niemieckiego na Śląsku.

umysłów, tak u Niemców, jak i u Czechów, które 
w Ostrawie doprowadziło do wyładowania wza­
jemnej nienawiści Dnia 2 września doszło tam do 
bardzo burzliwych demonstracyj ulicznych prze­
ciw Niemcom. Przyczynę do zajść dało prowoka­
cyjne wystąpienie miejscowych Niemców, którzy 
zapowiedzieli na dzień 2 września w Morawskiej 
Ostrawie wiec niemiecki w „Deutsches Haus“ z 
udziałem znanego hitleryzującego posła niemiec­
kiego Junga.

Zapełniła się wielka sala i korytarze niemiec­
kiego domu a przed gmachem zgromadziły się 
setki osób, nie mogących znaleźć miejsca we­
wnątrz. Nie byli to jednak tylko Niemcy. Więk­
szość tworzyła ludność czeska, która zajęła więk­
szość sali, nie dopuściwszy do odbycia się wiecu. 
Przeciwnicy rzucili się w chwili mającego się od­
być zagajenia wiecu na siebie i wśród śpiewu- 
„Hej Slovane“ a niemieckich pieśni z drugiej stro­
ny, doszło1 do ogólnej bójki. Kilka osób odniosło 
poważne lany, poza wielu mniej rannymi. Rozbi­
to podjuni, oznaki hitlerowskie zerwano i znisz­
czono, jak również zniszczono i zdemolowano całe 
urządzenie wewnętrzne niemieckiego domu. Po­
licja nie mogła w pierwszym momencie dać ra­
dy. Kiedy ostatecznie gmach został opróżniony, 
zgromadziło! się na miejscu tysiące ludu, wzno­
sząc okrzyki: „Niech żyje czeska Ostrawa!“ 
Liczbę zebranych oceniano na 5000 osób. Demon­
stracje trwały wiele godzin. Policja aresztowała 
wiele osób.

Prasa niemiecka nacjonalistycznego odcienia 
nie znajduje dosyć słów oburzenia, że ktoś śmiał 
w ten sposób niweczyć wiec niemiecki. Czeska 
zaś prasa przestrzega przed dalszemi próbami 
prowokacji ze strony niemieckich nacjonalistów.

więcej oszczędzać, nie ucierpi na tern powaga 
państwa. Jesteśmy państwem malem i nie może­
my urządzać się luksusowo, jak to czynią pań­
stwa wielkie, tembardziej, że teraz trzeba każdą 
koronę oglądnąć dziesięć razy, nim się ją wyda.

Trzeba i tu uwzględnić system oszczędnościo­
wy i wydatki na przedstawicielstwa zagraniczne 
zredukować do tego stopnia, żebyśmy ciężar ich 
unieść potrafili. Nie możemy wydawać więcej, 
niż nas na to stać.

Przegląd polityczny.
Z parlamentu praskiego. Na poniedziałek zwo­

łana została na obrady siódemka mieszkaniowa 
parlamentu. Obrady się nie odbyły, ponieważ je 
agrar jusze czescy i niemieccy i narodowi demo­
kraci zignorowali.

Ruś Podkarpacka żąda autonomii dla siebie. 
Gubernator dr. Beskid wniósł do prez. republiki i 
premiera Udržala memorjał z żądaniem przyznania 
autonomii Rusi Podkarpackiej na podstawie umów 
pokojowych. Gubernator podobno zagroził, że do­
magać się będzie sprawiedliwości na forum mię­
dzynarodowemu

Zamachu dokonano na konsulat polski w Opo­
lu. Najpierw obizucono gmach kamieniami a na­
stępnie padlo kilka strzałów, z których jeden 
zranił pełniącego tam służbę policjanta. Sprawcy 
zdołali zbiec.

Zmiany w polskim .gabinecie mają nastąpić 
wkrótce. Ustąpić ma Jan Piłsudski, brat marszał­
ka i minister handlu.

Do zwołania światowej konferencji gospodar­
czej robione są przygotowania. Wstępne prace 
prowadzi angielski prezydent ministrów Mac

Nowa reforma rolna u nas» Donald.
I Ułaskawienie bytomskich bandytów jest już

Złe -zrobiono doświadczenie. Wielkie maiątki 
ziemskie przydzielono ludziom, nie umiejącym 
gospodarować, właściciele zbankrutowali i setek 
milionów trzebaby, żeby ich ratować. Podnoszą 
się głosy w kolach parlamentarnych, żeby majątki 
te odebrać bankrutom i rozparcelować. Stać się 
to może jednak tylko na podstawie ustawy, której 

w drodze. Kara śmierci zamieniona im zostanie 
na dożywotne więzienie.

Prowokacja Habsburga. Jeden z Habsburgów 
wyjechał na ulice hiszpańskiego miasta Barcelona 
samochodem, ozdobionym emblematami monarchi- 
stycznemi. Nastąpiły zaburzenia uliczne, magnata 
resztowano, skazano na karę 10.000 peserów i na

projekt przedłożony zostanie parlamentowi. wygnanie z Hiszpanji.

Parlament niemiecki, mimo wielu przeszkód 
i trudności, zwołany ma być na 12 września.

Urządzanie wieców monarchistycznych zabro­
nił raz na zawsze rząd austriacki na obszarach 
swego państwa.

Parlament francusk1’ zwołany został na 16 
w rześnia.

Jeszcze jedna konferencja indyjska zwołana 
zostanie do Londynu, aby próbować jeszcze raz 
ugłaskać buntujących się Hindusów.

Szef sztabu armji amerykańskiej bawi w cha­
rakterze oficjalnym w Polsce.

W prasie obiegają pogłoski, że moratorium 
Hoovera ma zostać przedłużone. Chodzi o długi 
wojenne państw.

Komuniści projektowali na niedzielę przewrót 
w Hiszpanji, lecz sprawa się wykryła, a przewód- 
ców aresztowano.

Mussolini wybudował sobie w Rzymie pom­
nik wysokości 17 m, cały z manalitu.

Bawarja clíce być królestwem. Ruch monarchi- 
styczny przybiera w Bawarji na sile, szczególnie 
zaś wśród chłopów, którzy bardzo uroczyście ob­
chodzili ostatnio jubdeusz 750-1ecia, kiedy Wittels 
bach ow ić stali się panami Bawarji.

Leon Trocki chce przyjechać do Trenczań- 
skich Teplic na kurację, lecz prasa ogromnie pro­
testuje, żeby człowiekowi, który masakrował cze 
skich legionistów, wolno było przyjeżdżać do 
Czechosłowacji.

Wojska chińskie we większych oddziałach 
ciągną w kierunku Charbinu.

Z Chin. Pomiędzy wojskami japońskiemi a 
chińskiemi odbywają się regularne potyczki. Koło 
miejscowości Tunalma toczyły się szczególnie 
krwawe walki, przyczem p<o obu stronach ponie­
siono wielkie straty.

Chiński generał Czang-Czung-Czang pudł ofia­
rą zamachu. W chwili, gdy odprowadzał pewne 
towarzystwo do wagonu pociągu pośpiesznego, 
dwaj mężczyźni oddali w jego stronę dwa celne 
a śmiertelne strzały.

Z rewolucji brazylijskiej. Wojska powstańcze 
odniosły wielkie zwycięstwo nad wojskami rzą- 
dowemi i zbliżają się do miasta Rio de Janeiro.

PrezyjTs-it Meksyku podał się do dymisji w 
następstwie wielkich rozbieżności, jakie nastały 
między prezydentem a członkami rządu.

Prowokacyjna groźba 
Schleicher a.

Pan ten jest, jak wiadomo ministrem wojny w 
Niemczech i w tym charakterze wypowiedział 
przy zakończeniu mancwiów w Prusicch Wschód 
n.ch słowa, które są prowokacją, rzuconą w kie­
runku Polski.

Prowincja pruska jest podobno zagrożona ze 
strony Polski(?), każdy więc obywatel Prus po­
winien być przygotowany do obrony swego1 kra­
ju. Rząd zrobi wszystko, co potrzebne dla obro-

otóż, panowie sędziowie, pytam ja was, czyż jest 
to wina mego klienta, że ten potwór nie było to 
nic innego, że tak powiem, koń jakiegoś tam 
Piotra Miriina?... — Koń? Gdzie tam ! Jakaś nę­
dzna szkapina, warta najwyżej 50 lwów ! Tak jest. 
Gdzie jest wina ? Gdzie ? A przeto panowie sę 
dziowie, rozważcie to i osądźcie. Jeno uwzględ 
nijcie dwa prawa boskie, które każą, abyśmy 
każdej chwili bronili swego życia przed potwo 
rami i wogóle przed wszystkiem, co nam grozi 
śmiercią, oraz ludzkie, które dzielimy na legalne 
i nielegalne.. A te oba prawa rehabilitują mego 
klienta...* 1

Sędziowie poczęli coś szeptać między sobą. 
Prezes ■dotknął dzwonka i zawołał:

— Oskarżony Mitrze Mirinie !
— Aha ! odparł Mitrę i stanął wyprostowany 

jak żołnierz
— Co możesz nam powiedzieć o swej sprawie?
— Kto ? Ja ?
— Tak. ty, — przecież do ciebie mówię.
— To jest, jak to było ?
— No, to chcę powiedzieć, że było tak wiaśnie.
— To jest, jak to było ?
— No, niby o tym koniu ! zawołał głośno 

Mitre. — Cięgiem mi się wkradał na podwórko. 
Nieraz mówiłem Piętrowi, sąsied/ie, zamykaj 
swego konia, albo go dj? bli wezmą ! Robi mi 
szkodę, więc co ? Zniszczył mi ogród Gdy tylko 
ściemni, zaraz hop, przeskoczy płot. Zniszczył 
mnie. Dla byle głupstwa nie byłbym się złościł, 
panie sędzio, ale dla dyni. Nie łżę, prawdę szcze­

rą powiadam.. Tam były dynie, takie ot dynie.. 
o, takie wielkie! a ta szkapa je zniszczyła! M.l 
czałem, milczałem, potem se mówię : poczekaj-no 
dam ja ci, abyś to dobrze zrozumiał ! Nabiłem 
dobrze strzelbę i — czekam.. O północy tylko 
com się położył, — a tu — jest — hop — prze 
skoczyła ! Przecież djabeł przeklęty nie ma c o 
tam robić !‘*

A potem ? — pyta prezes.
— Potem ? No, co potem! Wycelowałem strzel 

bą — bach — i po wszystkiem Potem zawle­
kliśmy ją do słomy, z zamiarem ukrycia wszys 
tkiego, a potem.

Adwokat słuchał, jak jego klient szczerze i 
dokładnie opowiada przygodę i trząsł się ze złości 
Wpijał się wzrokiem w oczy Mitra, jak gdyby 
chciał go zmusić do milczenia, ale Mitre, zdawało 
się, zapomniał o swym obrońcy, a patrzał wciąż 
na prezesa.

— A ile podług ciebie, wart był ten koń? — 
pytał prezes.

Wart był tak około 120 lwów; piękna była 
szkapa, odpowiedział Mitre.

Adwokat cisnął ze złością papiery na stół i 
czem prędzej wyszedł ze sali

Sąd się oddalił na narady. Obrońca, wycią­
gnąwszy chłopa na schody, chwiejąc się prawie 
z gniewu, krzyczał nań z rozpaczą :

— Bydlaku I Jeźeliś nie chciał cyganić, pocoś 
brał sobie adwokata.

I ze wściekłością zeszedł ze schodów...

ny granic. Niemcy nie pozwolą się znieważać.
Schleicher odważy się sprawę przekręcać. 

Właśnie tylko Polska mogłaby twierdzić, że Niem 
cy zagrażają zachodnim jej granicom, wskazują; 
na Polskę, chcą odwrócić uwagę świata od swych 
zbrojeń tajnych. Chcą, aby świat nie widział, ile 
to broni i amunicji pod pokrywą maszyn, prze­
jeżdża codziennie z Rosji, gdzie Niemcy pozakła­
dali fabryki, do Niemiec.

Straszna koń w ręku Sowietów.
Amerykański inżynier skonstruował samolot, 

kierowainy z daleka, który jest równocześnie ra­
kietą, wypełnioną najstraszniejszemi materiałami 
o kolosalnej sile wybuchowej, niszczycielskiej. 
Przy pomocy tego samolotu można w kilka go­
dzinach całe największe miasta zrównać z ziemią. 
Straszna to jest broń a wynalazca oświadczył, 
że samolot ten uniemożliwia prowadzenie wojny, 
bo niema sposobu walki z takiem narzędziem wâj- 
ny. Samolot ma więc przeciwdziałać wojnom. In­
żynier Baslaw ofiarował ten samolot do dyspo­
zycji rządu amerykańskiego, lecz rząd ten wy­
nalazek odrzucił. Rosja się tern zainteresowała, 
nabyła wynalazek i po zbadaniu go, przyrzekła, 
że użyje go tylko dla celów antywojennych a na 
najbliższej konferencji rozbrojeniowej w Genewie 
przedłoży plan wynalazku i postawi odpowiednie 
wnioski, idące w kierunku zmuszenia państw do 
ogólnego rozbrojenia.
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u-

Szukajcie takich wypadków 
u siebie.

Jak wiadomo, rocznik, który tego roku poszedł 
do pierwszej klasy szkoły ludowej, jest liczebnie 
słabszy, stąd ogólnie pierwsze klasy mają mniej 
dzieci, niż normalnie było. Taki wypadek zaszedł 
w polskiej szkole ludowej w Ostrawie. Dc sko­
nały to materjał dla Czechów i nieprzerwanie w 
prasie swej wskazują na tą szkołę.

Ciekawiśmy też, czy też liczba dzień w szko 
łach czeskich jest taką, jakiej wymaga ustawa 
Nie chcemy doczekać tego, bo możebvśmy tarn 
znaleźli nieprzyjemne niespodzianki. W każdym 
razie w jednym z powpisowych numerów czyta 
liśmv, że liczba dzieci w poszczególnych klasach 
szkół czeskich jest mniej niż skromna

Wskazują, widać, na drugich, by odwrócić 
wagę c d siebie.

niał funkcyj w wydziałach towarzystw humani- 
tarno-oświatowych w miejscu ku ogólnemu zado­
woleniu naszej mniejszości. Był wychowawcą w 
pcłnem tego słowa znaczeniu. W szkole sumien­
nie spełniał obowiązki swoje, prowadząc dziatwę 
pieczy jego powierzoną tak, jak tego wymaga 
najwyższy cel ludzkości. Kieiował dziatwą tak, 
aby z niej wyrośli obywatele dobrzy, nie wsty­
dzący się nigdy ani wiary przodków, ani też ję­
zyka ojczystego. Młodzież w wieku pozaszkolnym 
skupiał w drużynach harcerskich, których jest 
komendantem głównym. Tu znowu prowadził tę 
młodzież ściśle według pięknych i szlachetnych 
praw harcerskich. Jeszcze drugi miał środek do 
tego skupienia służący, a mianowicie kółko śpie­
wackie, do którego należała spora liczba panien 
i młodzieńców. Dzięki jego pracy na tern polu, 
pieśń polska rozbrzmiewała przy każdej sposob­
ności i uroczystości, czy to wesołej, czy też smu­
tnej. Pod batutą p. kier. Szmeji chór nasz chlub­
nie się rozwinął i spełniał szczytnie swoje po­
słannictwo. Chór ten dzielił się na mieszany i 
męski, przez co praca dyrygenta podwoiła się, 
lecz mimo to nie osłabła, przez co poznaliśmy p. 
kier. Szmeję jako człowieka pracy. Nie opuszczał 
on także i starszych w pracy. Gdzie było tego 
potrzeba (a wypadków takich było bez liku) zaw­
sze chętnie pomagał słowem i czynem. Przewod­
niczył Komisji Oświatowej, wzbogacając inwen­
tarz lampą filmową, sekretarzował w Kole .Ma­
cierzy Szkolnej, w Rodzinie Opiekuńczej, Straży 
Pożarnej, prowadził kasę szkolną i zakład zupny, 
spełniając wszystkie te funkcje nader sumiennie. 
Jeżeli już jego rozłąka z nami koniecznością się 
stała, niechaj przynajmniej zabiera z sobą na no­
we stanowisko szczere nasze zapewnienie, iż tych 
siedem lat, wśród nas spędzonych, nie zapomnimy 
mu nigdy, a w księgach towarzystw zapiszemy 
nazwisko Leon Szmeja, jako tego, który dobrze 
przysłużył się sprawie ogólnej, sprawie narodo- 

i wej w Rychwałdzic. Oby g0 na dalszej drodze 
‘ życia szczęście i zadowolenie nigdy nie opusz- 
. czal°! Obywatele.

— Lekarz tutejszy dr. Pšenička uległ tragi- 
i cznemu wypadkowi. Kiedy z samochodu wystę- 
, pował, dotknięty został apopleksją. Odwieziono 

go do szpitala.
Morawska Ostrawa. Zarząd Główny Związku 

1 olaków na Morawach zawiadamia niniejszein 
wszystkich P. T. Rodaków, że staraniem jego 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy śp. Michaliny Mościckiej, małżonki 
P. prez. Rzeczypospolitej Ignacego Mościckiego, 
w piątek, dnia 9 września o godz. u przedpoł. 
w nowym kościele w Mor. Ostrawie.

— Pewna służąca otruła swą 9-letnią córkę, 
poczem uciekła. Wstąpiwszy do znajomych, wy­
znała, co zrobiła i poszła na pole, gdzie w ziem- 
niaczysku znaleziono ją potem również otrutą 
Czynu dokonała z biedy.

~ 2ona ślusarza K. otruła się weronalem i 
konającą odwieziono do szpitala.
., M°r- Ostrawa- Miasto ma obecnie przeszło 
10.000 bezrobotnych. Jest zaś słuszna obawa, że 
liczba ta się powiększy w porze zimowej. Już teraz 
zaczęte są przygotowania, by na porę zimową 
zapobiec katastrofie, lecz nadzieje są minimalne 
i zarząd miasta z obawą patrzy w przyszłość.

Gzień lotniczy urządzony zostanie w nie­
dzielę, 11 września w Mor. Ostrawie. Ma być 
przeprowadzony atak gazowy, lud zaś weźmie 
udział w wojnie przeciwgazowej. Pozatem projek­
towane są różne popisy akrobatyczne lotników. 
, ~ Nadzwyczajną odwagę okazali trzej ban­

dyci. Wyjechali do Raciborza, tam najęli auto 
osobowe i pojechali ku granicy czeskosłowackiej 
steroryzowali szofera, związali go, zagrozili mu 
rewolwerem, gdyby chciał krzyczeć, rzucili go 
do samochodu 4 z największą szybkością przeje­
chali granicę tak-że straż ich nie potrafiła za­
trzymać Koło Silerovic zatrzymali samochód, 
kazah szoferowi wysiąść i czekać dwie godziny 
doimf P0WrÓC?1 ’ będzie mógł odjechać do 
domu. Lecz minęło wiele godzin a samochodu 
nie było i niema. Żandarmeria znalazła samochód, 
stojący na drodze, bez pasażerów, w pewnem 
mieście na Morawach.

Górne Cierlicko. Aresztowano tu 30-Ietniego 
n. Lotecka, który swój dom podpalił, aby uzy- 
sicac sumę ubezpieczeniową 33.000 Kcz. Areszto­
wany wymawiał się, że trzeba mu było 20.000 
Kcz dla wypłacenia swoje rodzeństwo, mające 
ez svyoj udział w domu. Usprawiedliwiał się też 

tern, ze został podmówiony.

Korespondencie.
Staro Miasto. (Straszny czyn zrozpaczonej.) 

Zeszłego tygodnia popełniła samobójstwo Zuzanna 
Niesytowa ze Starego Miasta. Najpierw wyniosła 
na pole całe swe urządzenie, potem poszła na 
cmentarz, i tam zaznaczyła, gdzie chce być po­
grzebana. Potem wróciła, swe meble zapaliła i 
wypiła większą ilość lysolu. Kiedy ludzie nadbie­
gli, nie było co ratować, bo kupa mebli na polu 
dogorywała. Przywołany lekarz udzielił kobiecie 
pierwszej pomocy i zarządził jej odwiezienie do 
szpitala w Boguminie, gdzie walczy ze śmiercią 
Czynu dokonała, ponieważ jej życie obmierzło.

Karwina. Złodzieje próbowali włamać się do 
spółdzielni polskiej „Postęp“ koło szybu Henryka. 
Już szyby powygniatali, ścianę nawiercili, lecz 
widocznie zostali spłoszeni i uciekli, wyrządziw­
szy tylko nieznaczną szkodę.

(Napad rabunkowy.) W piątek wieczorem 
napadnięty został niedaleko szybu „Jan-Karol“ 
urzędnik Józef Żydek. Napastnikami byli: Wład. 
Hynek, bezrobotny pomocnik piekarski i Józef 
Śliwka, komunista. Powalili Żydka na ziemię i 
zabrali mu 1.000 Kcz i zegarek. Aresztowani, do 
winy się przyznali.

Łąki. Pożar jest u nas dość częstym gościem. 
Oto znów w poniedziałek wieczorem alarmowano 
do gaszenia pożaru. Paliła się drewniana chata 
górnika Prymuły. Pożar powstał na strychu, a że 
dom stary, spaliło się wszystko tak błyskawi­
cznie, że gdy straże nadjechały, nie było już co 
bronić. Budynek był ubezpieczony od ognia.

Cieszyn Czeski. (Zamknięcie przedsiębiorstwa.'' 
Firma Glesinger zastawiła swój wielki tartak w 
Sibicy, ponieważ przywóz drzewa ze Słowaczy- 
zny wychodził zbyt drogo i produkcja się nie 
rentowała. Kilkadziesiąt robotników utraciło już 
pracę.

— Złodziej wszedł do mieszkania prywatnego 
prof. Cmolika i wyrządził kradzieżą szkodę we 
wysokości 6.000 Kcz.

Dąbrowa, w ub. tygodniu zmarł tutaj czcigo­
dny obywatel Polak. Rodziną zaprosiła na po­
grzeb księdza Smyczka z Łazów, który miał 
nad grobem wygłosić żałobne kazanie. Zaproszo­
ny ksiądz nad grobem przemówił i wspomniał, iż 
Zmai ły należał do tych silnych charakterów, któ­
re pozostały wierne swej religji i narodowi pol­
skiemu, z którego wyszły. Powiedzenie takie po­
drażniło miejscowego księdza proboszcza, który 
kazanie to nazwał politykowaniem. Osądźcie, 
Czytelnicy, czy nazwa ta jest słuszna! Wiernym 
pozostać narodowi swemu, to znaczy, spełniać 
czwarte przykazanie boskie. Kiedy rodzina, a 
wzgiędme syn Zmarłego, przyszedł za pogrzeb 
płacie, tci ks. proboszcz przyjął go niezbyt przy­
chylnie. Dziwi nas to niezmiernie, a to tem wię­
cej, że ksiądz proboszcz otrzymuje płacę z fundu­
szów gminnych, na które składają się także i po­
datki Polaków. Za to ci Polacy nie śmią ani nad 
grobem pochwalić swego rodaka za spełnianie 
przykazań bożych.

Rychwałd. (Wspomnienie pożegnalne.) Z pole­
cenia Macierzy przeniósł się na taką sama posadę 
dotychczasowy kierownik tutejszej szkoły p. Leon 
Szmeja do Nowego Bogumina. Ponieważ z osobą 
jego łączyła tutejszych obywateli nietylko zwy­
kła przyjaźń, jaka się wyłania, gdy w środowisku 
jakiemś znajdzie się dobry wychowawca, lecz po­
nieważ łączyło tych obywateli z p. kierownikiem 
coś więcej j, dużo więcej, dlatego żegnamy go 
wszyscy z żalem. Przez lat siedem zajmował on 
u nas naczelne stanowisko w szkole j wiele speł-

Trzyniec. (Protest przeciw zakazowi dowozu 
mięsa.) Rada miejska w Trzyńcu na posiedzeniu 
26 sierpnia br. uchwaliła zaprotestować przeciw 
zupełnemu wstrzymaniu dowozu bydła zagrani­
cznego i domaga się jego cofnięcia.

Katastrofalny brak wieprzów krajowych i cie­
ląt wywołuje poważną drożyznę mięsa wieprzo­
wego i cielęcego. Ogół robotników hut Towarzy­
stwa górniczo-hutniczego cierpi skutkiem bezro­
bocia a dochody ich znajdują się miiżej minimum 
życiowego, robotnicy budowlani są zupełnie bez­
robotni, urzędnikom obniża się płace, wskutek 
czego cierpią kupcy i rzemieślnicy, żyjący w cięż­
kiej sytuacji gospodarczej. Koła te stanowią pra­
wie całą ludność naszego miasta. Drożyzna konie- 
cznycli potrzeb życiowych jest dlatego wielkim 
ciężarem i jeszcze bardziej pogarsza krytyczne 
położenie gospodarcze naszej ludności.

Zwracamy się dlatego do rządu, szczególnie 
do ministerstwa aprowizacji, do wszystkich klu­
bów poselskich j całej prasy z żądaniem rozpo­
częcia akcji przeciw drożyźnie środków spożyw­
czych i pozwolenia na dowóz produktów zagrani- 
czych i pozwolenia dowozu towarów zagrani­
cznych, których brak w republice i których lud­
ność nasza dla wyżywienia koniecznie potrzebuje.

Stanisłowice. Pożar wybuchł u nas w nocy z 
poniedziałku na wtorek. Spaliła się stodoła w miej­
scowym dworze ze wszystkiemi zbiorami Samo­
zapalenie się jest wykluczone. Prawdopodobnie 
Ktoś pożar umyślnie spowodował. Żandarmeria 
wypadek bada, poszukując sprawcy.

Bystrzyca. Złodzieje włamali się do polskiej 
kasy oszczędnościowej, otworzyli kasę, a pracując
pociemku, zabrali 20.100 starych marek polskich, 
bezwartościowych. Niebardzo się popaśli

Ligotka Kameralna. (Mord.) W nocy ż piątku 
na sobotę wlazf nieznany dotąd bandyta przez 
okno do mieszkania 82-letniej Goldbergerowej 
właścicielki sklepu w Kameralnej Ligotce i szu­
kał prawdopodobnie pieniędzy. Kiedy się kobieta 
obudziła, zaczęła krzyczeć, rzucił się na nią i ka­
mieniem rozbił jej głowę. Kobietą upadła na zie- 
inię, a bandyta wyszukaj pieniądze, zabrał 2000 
Kcz w gotówce i uciekł znów przez okno Córka 
spała w drugiej połowie domu i krzyku nie sły- 
słyszała. Staruszkę znaleziono rano w kałuży 
krwi. Na miejsce przybył lekarz i wiele żandar- 
merji. Sprawcy strasznego czynu dotąd nie wy­
śledzono.

Wycieczka.
lowarzystwo pszczelniczo ogrodnicze urządza 

(bez względu na stan pogody) swe tegoroczne

Zgromadzenie wędrowne 
w niedzielę, dnia i8 września o w pól do r iei 
godziny popołudniu w Górnym Żukowie u pana 
^la^La’ !26 ^zÆeln) » « P Aloj. Brannego. 
wŁ dóbr (ogrodnictwo), na które Zarząd P T 
^złonkow i Gości jak najuprzejmiej zaprasza.

W program wchodzą naukowe wykłady z o- 
grodmetwa i pszczelnictwa oraz pogadanki zawo­
dowe z oglądaniem noworocznych urządzeń wię­
kszego gospodarstwa wiejskiego

Uczestników z dalsza przybyłych, oczekiwać 
będą autobusy (bilet 2 50) o 2 godz. popoł. przed 
dworcem w Czeskim Cieszyn e.

Józef Zielina, prezes T. P O.

Nowy pomysł komunistyczny.
Rożnych dziwactw dopuszczają się komuni­

ści, lecz tern, co wykryto w Gracu, prześcignęli 
svndíkiH?1^ ^ykryto mianowicie, że anarcho- 
nLn? Î 1, komun,ISC1 uprawniają wzmożoną 
agitację pod hasłem wolności osobistej i by na­
wet od kobiet się uniezależnić, dokonywali na so­
bie pewnej operacji na klinice studentów medy- 
y?y W Gracu. Ścisłe śledztwo wykazało, że w 
. czaSle zoperowano w ten sposób prze­

szło 500 męzczyzn w Austrji i Niemiec. Operacje 
ubywały się w domu pewnego komunisty, gdzie 

po icją wtargnęła podczas dokonywania operacji 
"Uednej Z Ofia.r głupoty- W związku z aferą a- 
resztowano wiele osób.

ffliudzparodoisy Ingres pokoju.
2iea»toSťl° bprzedstawicM różnych państw 
Zjechało Się na kongres ten do Wiednia.i Kongres 
czacemiZkLe«f^ICrnad różnemi sprawami, doty- 
ze stannxv- i/^*  utrzymania wieczystego pokoju 

iska prawniczego punktu widzenia-
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Wydział Krajowy w Bemie mógł sobie zjednać 
spolegliwy obraz o charakterze, konieczności i 
celowości każdego preliminowanego wydatku 
nadzwyczajnego i inwestycyjnego oraz, aby mógł 
ocenić dopuszczalność ewentualnej nowej pożycz­
ki, zamierzanej na jego pokrycie a to tak z punk­
tu widzenia § 20 ustawy Nr. 77/1927 w brzmieniu 
ustawy Nr. 169/1930, tak i z punktu widzenia cał ­
kowitej finansowej i gospodarczej sytuacji gminy.

Nadzwyczajnych i inwestycyjnych kosztów, 
co do których gmina nie może wykazać dowo­
dów, iż zaciągnięcie pożyczki celem pokrycia ta­
kich kosztów jest dopuszczalne według § 20 usta­
wy Nr. 77/1927 w brzmieniu ustawy Nr. 169/1930, 
nie należy wogóle wstawiać do preliminarza.

W związku z tern zaznacza się, iż według 
§ 19 przytoczonej ustawy nie wolno przeprowa­
dzać nadzwyczajnych i inwestycyjnych pozycyj 
preliminarza do tego czasu, dopóki nie postarano 
się prawomocnie o pokrycie (np. w formie po­
życzki), nie wolno także wogóle uskuteczniać 
nadzwyczajnych i inwestycyjnych wydatków, nie 
znajdujących się w nadzwyczajnym preliminarzu, 
względnie nie zatwierdzonych przez władze nad­
zorcze w preliminarzu.

W sprawie preliminarzy szkolnych zwraca się 
gminom uwagę na przepisy § 4 i 19 ustawy Nr. 
169/1930.

Według postanowień wspomnianego § 4 roz­
różnia się przy załatwianiu preliminarzy szkol­
nych następujące wypadki:

1. W gminie, która tworzy właściwie jedną 
gminę szkolną, ma zastępstwo gminne prawo u- 
stalenia preliminarza szkolnego po jego uprzed- 
niem załatwieniu w radzie gminnej. Uchwałę za­
stępstwa gminnego o ustaleniu tego preliminarza 
należy podjąć analogicznie według przepisów 
§ 6 ustawy 329/1921. Uchwalę zastępstwa o usta­
leniu preliminarza szkolnego należy bezzwłocznie 
oznajmić miejscowej radzie szkolnej, której przy­
sługuje prawo rekursu przeciw uchwale tej w 
terminie piętnastodniowym.

2. Jeżeli gmina szkolna składa się z kilku gmin 
miejscowych, z których jedna pokrywa przynaj­
mniej 80% niedoboru preliminarza szkolnego, 
przysługuje tej właśnie gminie prawo ustaleni i 
preliminarza szkolnego w sposób, wymieniony w 
poprzednim ustępie, przyczem resztę przyszkol­
nych gmin należy również zawiadomić o uchwa­
le, przeciw której mogą zastępstwa gminne da­
nych gmin wnieść rekurs. Naczelnicy pťzyszkolo- 
nych gmin są zobowiązani preliminarz szkolny 
wraz z podziałem niedoboru opublikować na prze 
ciąg 15 dni, poczem po wysłuchaniu gminnej ko­
misji skarbowej przedłożą preliminarz (najpóźniej 
do 30 września 1932) zastępstwu gminnemu celem 
powzięcia uchwały, czy przeciw preliminarzowi 
temu należy wnieść rekurs. W terminie opubliko­
wania preliminarza szkolnego mogą wnieść œ- 
kursy też podatnicy i wyborcy.

O rekursach przeciwko preliminarzom szkol­
nym rozstrzyga Wydział Powiatowy z ważnością 
ostateczną.

Będzie rzeczą konieczną, aby gminy natych­
miast zwróciły się do miejscowych rad szkol­
nych z żądaniem, aby preliminarze szkolne wraz 
z wszelkiemi załącznikami i objaśnieniami przed­
łożono naczelnikowi gminy bezwarunkowo naj­
później do końca września 1932.

Leży w interesie gmin, aby preliminarze na rok 
1933 zostały jak najprędzej zatwierdzone przez 
władze nadzorcze. A ponieważ warunkiem szyb­
kiego zatwierdzenia preliminarzy przez władze 
nadzorcze będzie należyte podanie gminy, odpo­
wiadające instrukcji Wydziału Krajowego, należy 
spodziewać się, iż nasze gminy dostosują się do 
wspomnianej instrukcji. Przez to ułatwią także 
sobie pracę w gminach i nie narażą się na nie­
bezpieczeństwo ponownego załatwienia prelimi­
narza gminnego, jak się to jeszcze w ubiegłym 
roku zdarzało.

Zezwolenie budowlane a kasy ihorydi,
Powołując się na postanowienie § 168 ustawy 

Nr. 211/1924 żądają w ostatnich czasach powiato­
we kasy chorych, ażeby urzędy gminne udziela­
jące konsens budowlany budującemu, ażeby przed 
rozpoczęciem budowy złożył stosowną kaucję ty­
tułem wkładek ubezpieczeniowych a dalej żądają 
też, ażeby konsensu budowlanego nie udzielono 
prędzej, dopóki budujący nie spełni warunku zło­
żenia kaucji. Żądania takie powiatowych kas cho­
rych są w zupełności nieuzasadnione. Podług 
brzmienia § 168 wspomnianej ustawy ma urząd 
udzielający zezwolenie na budowę tylko obowią- 
z_k, ażeby zawiadomił kasę chorych o tern, że 
budujący wniósł podanie o konsens budowlany a 
tylko w tym wypadku, jeżeli kasa chorych do 8 
dni po oznajmieniu wpłynięcia podania o konsens 
budowlany sama o to zażąda w urzędzie zezwa­
lającym na budowę i jeżeli wykaże, iż budujący, 
który będzie budowę przerowadzpł, ma zaległe 
wkładki w kasie chorych, ma urząd gminny obo­
wiązek polecić budującemu, aby przed rozpoczę­
ciem budowy złożył odpowiednią kaucję za wkład­
ki. A więc tylko wtedy, jeżeli kasa chorych speł­
niła odnośne warunki (jeżeli wpłynęło podanie 
kasy chorych z dowodem zaległych wkładek) jest 
urząd budowlany obowiązany polecić budujące­
mu, ażeby zdeponował gwarancję. Urząd budo­
wlany me jest wszakże upoważniony, ażeby od­
mówił konsensu budowlanego z tego powodu, iż 
kaucji nie zdeponowano, albo aby wstrzymał wy­
danie konsensu do tego czasu, dopóki budujący 
kaucji nie złoży.

Co do powoływań się kas chorych na § 255 
ustawy Nr. 221/24, należy podkreślić, iż urzędy 
mają wprawdzie uwzględniać podania kas cho­
rych, ale zapewne tylko wtedy, jeżeli kasa cho­
rych żąda to, co według ustawy żądać »noże.

Dodatek do „Gazeiy Kresowej"
GMINNY.

Redaguje Jan Tadrała, Karwina.

O zestawieniu i przedkładaniu 
preliminarzy gminnych na rok 1933.

Najaktualniejszem zadaniem naszych gmin w 
następnych miesiącach będzie sprawa zestawienia, 
uchwalenia i przedłożenia preliminarzy gminnych 
na rok 1933. Stąd też nie od rzeczy będzie, jeżeli 
zwrócimy w niniejszym artykule uwagę na naj­
ważniejsze postanowienia, dotyczące zestawiania, 
uchwalania i przedkładania preliminarzy gmin­
nych.

Nie trzeba chyba specjalnie podkreślać, iż naj­
ważniejszą Kwestją przy zestawianiu i uchwala­
niu preliminarzy jest tak dla gminy samej, jak i 
dla podatników, ustalenie wysokości dodatków 
gminnych. W tym kierunku znajdują obecnie za­
stosowanie postanowienia ustawy Nr. 77/1927 w 
brzmieniu ustawy Nr. 169/1930 Dz. U. i R.

Najwyżej dopuszczalna granica dodatków gmin- 
inych na rok 1933 wynosi 250% do podatków bez­
pośrednich, podlegających dodatkom, za wyjątkiem 
dodatku do podatku czynszowego, o którym bę­
dzie mowa poniżej. W wypadkach wyjątkowych 
może gmina wybierać dodatki 300%, a nawet 
350%. Podwyższone dodatki aż do 300% może 
gmina wybierać w dwu wypadkach, a mianowicie:

1. Jeżeli pokrycie wraz z dochodem maksymal­
nych dodatków nie wystarcza dla pokrycia wy­
kazanego niedoboru i o ile preliminowaną potrze­
ba na odsetki i spłaty na bieżący rok z prawo­
mocnie zaciągniętych pożyczek wynosi więcej niż 
połowę pokrycia z maksymalnych dodatków.

2. 1 w razie niespełnienia powyższych warun­
ków może gmina wybierać dodatki aż do wyso­
kości 300%, jeżeli zastępstwo gminne uchwali te 
dodatki większością conajmniej trzech czwartych 
wszystkich członków zastępstwa. Gminy mogą 
przeto w każdym wypadku wybierać zamiast za­
sadniczych 250% dodatków 300% dodatki, o ile 
uchwała zostanie powzięta przez wymaganą więk­
szość.

Podwyższone dodatki aż do wysokości 350% 
może gmina wybierać w wypadku, jeżeli pokrycie 
wraz z dochodem maksymalnych dodatków nie 
wystarcza do pokrycia wykazanego niedoboru i 
jeżeli preliminowana potrzeba na odsetki i spłaty 
na bieżący rok z pożyczek prawomocnie zacią­
gniętych do 1 stycznia 1931 wynosi więcej, niż 
preliminowane pokrycie z maksymalnych dodat­
ków. Potrzeba na odsetki i spłaty z pożyczek, 
zaciągniętych po 1 styczniu 1931, może być pod­
stawą wybierania 350%' dodatków, o ile w tym 
sensie podejmie zastępstwo gminnę uchwalę więk­
szością dwóch trzecich wszystkich członków.

Co do dodatków do podatku czynszowego na­
leży podkreślić, iż w roku 1931 mogły one być 
zasadniczo podwyższone o jedną siódmą w sto­
sunku do roku 1918 a nie śmiały przekraczać w 
żadnym wypadku 200%. W roku 1933 nie śmią 
dodatki do podatku czynszowego zasadniczo prze­
kraczać granicy 125%. Owszem, jeżeli na rok 1927 
wybierano wyższe dodatki, można je wybierać 
w tej wyższej wysokości, o ile nie przekracza 
ona 250%. Aż do 250% można wszakże wybierać 
dodatki gminne do podatku czynszowego zawsze 
w tych gminach, w których na odnośny rok nie 
wybiera się daniny z używanych ubikacyj na 
podstawie czynszu, względnie na innej zasadzie. 
Ponieważ w naszych gminach nie wybiera się tej 
daniny z używanych ubikacyj, mogą one wybie­
rać w roku 1933 250% dodatki do podatku czyn­
szowego.

Jeżeli ustawy mieszkaniowe zostałyby prze­
dłużone bez jakichkolwiek zmian i na rok 1933, 
to wtedy dodatki do podatku czynszowego nie 
śmiałyby przekraczać granicy 200%. (Zobacz ar­
tykuł w Samorządzie Gminnym pod tyt.: „200% 
czy 250“).

Zaznacza się wyraźnie, iż gminy, żądające o 
zasiłek krajowy, muszą wyczerpać najwyżej do­
puszczalne granice dodatków gminnych do podatku 
czynszowego i do reszty podatków według § 1, 
ust. 1, 3 i 5 ustawy Nr. 169/1930 Dz. U. i R.

Co do formalnego postępowania przy zesta­
wianiu i przedkładaniu preliminarzy, należy wska­
zać na ustawę z dnia 29 listopada 1930 Nr. 169, 
według której ma Zastępstwo Krajowe wydać dla 
gmin obowiązujące przepisy, regulujące formalne 
postępowanie przy pracach, połączonych z zesta­
wianiem preliminarzy gminnych, w roku 1932 wy­
dał Wydział Krajowy tylko tymczasową instruk­
cję. Również co do preliminarzy gminnych na rok 
1933 wydał Urząd Krajowy okólnikiem z dnia 24 
czerwca 1932 dla wszystkich gmin instrukcję Wy­
działu Krajowego, według której należy kierować 
się przy zestawianiu i przedkładaniu preliminarzy 
gminnych na rok 1933.

Dotychczasowe formalne przepisy o zestawia­
niu, przygotowaniu i załatwianiu preliminarzy 
przez czynniki gminne znajdują naogół nadal za­
stosowanie. Według tych przepisów należy prace 
połączone z zestawieniem preliminarzy na rok 
1933 (załatwienie w radzie gminnej i komisji skar­
bowej, wyłożenie do publicznego wglądu) prze­
prowadzić tak, aby zastępstwo gminne mogło 
uchwalić preliminarz najpóźniej do końca paź­
dziernika 1932. Uchwałę zastępstwa gminnego o 
uchwaleniu preliminarza gminnego i dodatków 
gminnych na rok 1933 należy bezzwłocznie ogło-
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sić publicznie przez 14 dni sposobem w gminie 
przyjętym.

Po upływie terminu odwoławczego należy pre­
liminarz przesłać albo do Urzędu Krajowego, albo 
do Urzędu Powiatowego, zależnie od tego, czy 
do zatwierdzenia preliminarza jest kompetentny 
Wydział Krajowy, czy też Wydział Powiatowy.

Do Urzędu Krajowego należy przesłać preli­
minarze gminne celem ich zatwierdzenia przez 
Wydział Krajowy w następujących wypadkach:

1. Jeżeli gmina jest siedzibą Urzędu Powiato­
wego lub ma ponad 5.000 mieszkańców a uchwa­
lone dodatki wynoszą 200—350%.

2. Jeżeli uchwalone dodatki gminne wynoszą 
150—350% a gmina żąda o zasiłek krajowy.

3. Jeżeli uchwalone dodatki wynoszą ponad 
250% w gminach aż do 5.000 mieszkańców a 
gmina nie żąda o zasiłek.

Do Urzędu Powiatowego należy znów prze­
słać preliminarze celem ich zatwierdzenia przez 
Wydział Powiatowy w rych wypadkach:

1. Jeżeli dodatki wynoszą 150—200% w gmi­
nach będących siedzibą Urzędu Powiatowego lub 
mających ponad 5.000 mieszkańców.

2. Jeżeli dodatki gminne w gminach do 5.000 
mieszkańców wynoszą 150—250% a gminy nie 
ubiegają się o zasiłek krajowy.

Gminy, żądające o zasiłek krajowy, muszą 
podanie o zasiłek, należycie uzasadnione, przed­
łożyć zawsze wprost do Urzędu Krajowego a to 

i bezwarunkowo w nieprzekraczalnym terminie do 
30 listopada 1932. Do tego terminu musi być po­
danie wraz z preliminarzem już w Urzędzie Kra­
jowym w Bernie.

Jeżeli wszakże w tych gminach, które według 
powyższych wskazówek mają przedłożyć prelimi­
narze do Berna, został przeciwko preliminarzowi 
wniesiony rekurs, nie przesyła się preliminarza 
wprost do Urzędu Krajowego w Bernie, lecz po­
danie gminy o zezwolenie dodatków i zatwier­
dzenie preliminarza wraz z załącznikami i wnie- 
sionemi rekursami przesyła się do Urzędu Powia­
towego a Urząd Krajowy należy tylko zawiado­
mić o tern, że preliminarz wraz z załącznikami 
przedłożono ze względu na W'niesiony rekurs do 
Urzędu Powiatowego.

W takich wypadkach spowoduje Urząd Powia­
towy najpierw rozstrzygnięcie Wydziału Powiato­
wego o wniesionych rekursach a następnie po 
upływie terminu odwoławczego, stosownie do 
okoliczności, przedłoży podanie gminy wraz z 
preliminarzami i resztą załączników dalej do 
Urzędu Krajowego.

Gminy, które żądają o zasiłek krajowy, przed­
łożą w razie podania rekursu przeciwko prelimi­
narzowi podanie o zatwierdzeniu preliminarza i 
dodatków gminnych wraz z wszelkiemi załączni­

kami również Urzędowi Powiatowemu do dalsze­
go postępowania, podanie wszakże o zasiłek kra­
jowy prześlą i w takich wypadkach najpóźniej do 
końca listopada 1932 wprost do Urzędu Krajowe­
go w Bernie, przyczem załączą po jednym egzem­
plarzu wszystkich preliminarzy bez jakichkolwiek 
dalszych załączników i podkreślą, iż podanie o 
zezwolenie dodatków i o zatwierdzenie prelimi­
narza zostało ze względu na wniesione rekursy 
przedłożone Urzędowi Powiatowemu.

W analogiczny sposób należy postępować w 
wypadkach, w których zostało wniesione odwo­
łanie przeciwko preliminarzowi szkolnemu, albo­
wiem i w tych wypadkach rozstrzyga o wniesio­
nych rekursach Wydziaj Powiatowy.

W wypadkach, w których jest Wydział Kra­
jowy kompetentny do zatwierdzenia preliminarza 
i zezwolenia dodatków, załączy gmina do podania 
o zatwierdzenie preliminarza trzy egzemplarze 
wszystkich preliminarzy, podczas kiedy w wy­
padkach kompetencji Wydziału Powiatowego wy­
starczy załączyć dwa egzemplarze wszystkich 
preliminarzy.

Co do reszty załączników, które należy poje­
dynczo załączyć do podań o zezwolenie dodatków 
i zatwierdzenie preliminarzy na rok 1933, znaj­
dują zastosowanie analogicznie dotychczasowe in­
strukcje Urzędu Krajowego.

Gminy, żądające o zasiłek krajowy, muszą 
więc podania o zatwierdzenie dodatków i preli­
minarza gminnego zaopatrzyć w następujące za­
łączniki:

1. Preliminarz gminny na rok 1933 oraz preli­
minarz szkolny na rok 1933 w trzech egzempla­
rzach.

2. Odpis protokołu o załatwieniu preliminarza 
gminnego a w wypadkach, w których gmina ma 
prawo ustalenia preliminarza szkolnego, też odpis 
protokołu o załatwieniu preliminarza szkolnego w 
radzie gminnej.

3. Zaopiniowanie gminnej komisji skarbowej 
co do preliminarza gminnego i szkolnego.

4. Uwagi, poczynione przeciwko preliminarzowi 
gminnemu w terminie wyłożenia do publicznego 
wglądu a w wypadkach, w których gmina ma 
prawo ustalenia preliminarza szkolnego, także u- 
wagi, poczynione przez podatników lub wyborców 
przeciwko preliminarzowi szkolnemu.

5. Odpis protokołu, dotyczącego uchwały za­
stępstwa gminnego o prelipiinarzu gminnym (a 
ustaleniu preliminarza gminnego, o pokryciu wy­
kazanego niedoboru przez nowe daniny gminne i 
przez dodatki gminne oraz o żądaniu zasiłku kra­
jowego), dalej w wypadkach, w których gmina 
ma prawo ustalenia preliminarza szkolnego, nale­
ży załączyć również odpis protokołu, dotyczącego 
uchwały zastępstwa gminnego o preliminarzu 
szkolnym, w wypadkach zaś, w których gmina 
nie ma prawa ustalenia preliminarzą szkolnego, 
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załączy się odpis protokołu, dotyczącego uchwały 
zastępstwa gminnego o tem, czy gmina ma wnieść 
rekurs przeciwko preliminarzowi szkolnemu lub 
przeciw rozdziałowi jego niedoboru.

6. Ogłoszenie o wyłożeniu preliminarza gmin­
nego i preliminarza szkolnego do publicznego 
wglądu przeo ich załatwieniem w zastępstwie 
gminnem. Na ogłoszeniach potwierdzi urząd gmin­
ny, kiedy je wywieszono, a kiedy zdjęto, czy 
zostały wniesione uwagi, kiedy i przez kogo.

7. Dowód o zwołaniu publicznego posiedzenia 
zastępstwa gminnego, na którem zastępstwo gmin­
ne uchwaliło preliminarz gminny oraz ustalenie 
preliminarza szkolnego, względnie podanie rekur­
su przeciwko preliminarzowi szkolnemu, o ile w 
danym wypadku zastępstwo gminne nię ma pra­
wa przeprowadzenia zmian w preliminarzu szkol­
nym.

8. Dowód o należytem publicznem ogłoszeniu 
uchwały zastępstwa gminnego w sprawie preli­
minarza gminnego i ustalenia preliminarza szkol­
nego. Na odnośnych ogłoszeniach potwierdzi urząd 
gminny, kiedy je wywieszono a kiedy zdjęto i 
czy został wniesiony rekurs, kiedy i przez kogo.

9. Dowód o dniu, w którym uchwalę zastęp­
stwa gminnego o ustaleniu preliminarza szkolnego 
oznajmiono, względnie doręczono przewodniczą­
cemu miejscowej rady szkolnej, względnie, kiedy 
uchwalę tę oznajmiono reszcie przyszkolonych 
gmin.

10. Wszelkie rekursy. wniesione do urzędu 
gminnego przeciw uchwale zastępstwa gminnego 
o prelimiarzu gminnym i o ustaleniu preliminarza 
szkolnego oraz potwierdzenie, którego dnią po­
szczególne rekursy wpłynęły.

11. Rzeczowe zaopiniowanie urzędu gminnego 
co do przedkładanych rekursów.

‘12. Rachunki roczne za rok 1931 wraz z odpi­
sem protokołu o uchwale zastępstwa gminnego, 
na mocy której rachunki zostały zatwierdzone, 
oraz z odpisem rozstrzygnięcia Urzędu Powiato 
wego o załatwieniu rachunków przez Wydział 
Powiatowy i wreszcie potwierdzenie urzędu gmin­
nego, kiedy rachunki te przedłożono Urzędowi 
Powiatowemu celem ich zatwierdzenia przez Wy­
dział Powiatowy.

13. Odpisy preliminarza gminnego i szkolnego 
za rok 1932 (tylko wtedy, jeżeli gmina żąda o za­
siłek krajowy a Wydział Krajowy preliminarzy 
tych w roku 1932 nie zatwierdzał).

14. Wykaz opłat, dodatków państwowych po­
datków konsumcyjnych oraz samodzielnych danin 
w gminie zaprowadzonych, z wyznaczeniem ich 
taryf. \

15. Obliczenie najwyżej dopuszczalnej wyso­
kości dodatków gminnych do podatku czynszo­
wego na rok 1933 (zasadniczo aż do 250%).

16. Obliczenie najwyżej dopuszczalnych dodat­
ków do reszty podatków, podlegających dodat­
kom (250 do 350%).

17. Obliczenie, czy gmina może według § 20 
ustawy Nr. 169-1930 zaciągać w roku 1933 dalsze 
nowe pożyczki.

18. Wykaz podatków państwowych z urzędu 
podatkowego, będących podstawą do ustalenia do­
datków gminnych na rok 1933.

19. Szczegółowy wykaz pożyczek gminnych 
według dotychczasowego wzoru bez rozdziału 
pożyczek zaciągniętych do lipca 1927 i po 1 lipcu 
1927.

20. Objaśnienia urzędu gminnego co do prelimi­
narza gminnego, zawierające koniecznie potrzeb­
ne uzasadnienie poszczególnych kredytów w do­
chodach i wydatkach, zwłaszcza zaś rzeczowe i 
prawdziwe objaśnienia przy tych pozycjach w wy 
datkach, które wykazują podwyższenie w stosun­
ku do ustalonego preliminarza na rok 1932, jako-" 
też przy tych pozycjach w dochodach, które 
znów wykazują obniżenie w stosunku do ustalo­
nych pozycyj na rok 1932. W objaśnieniach nale­
ży uzasadnić celowość, praktyczność i koniecz­
ność wszystkich wydatków preliminowanych, do 
których gmina nie jest zobowiązana ani według 
ustawy, ani też na podstawie innego tytułu praw­
nego.

Podobne objaśnienia ma przedłożyć i miejsco­
wa rada szkolna co do preliminarza szkolnego 
na rok 1933.

21. Dowody, wykazujące prawne zobowiąza­
nia gminy co do odnośnych kosztów, prelimino­
wanych właśnie na podstawie takich zobowiązań 
lub innego tytułu prawnego (np. umowa, zatwier­
dzona przez władze nadzorcze, prawomocne roz­
strzygnięcie sądowe itp.).

Wymaganie dalszych załączników przez wła­
dze nadzorcze jest zastrzeżone.

Specjalne wykazy są wymagane dla przedsię­
biorstw gminnych, jak np. elektrowni, cegielni, 
jatek itp., które w naszych gminach zdarzają się 
rzadko i dlatego o tych wykazach nie będziemy 
szerzej wspominali.

Gminy, które nie ubiegają się o zasiłek krajo­
wy, przedłożą również podania o zatwierdzenie 
preliminarza i dodatków gminnych wraz z należ- 
nemi dowodami, wymienionemi powyżej dla gmin 
żądających o zasiłek, owszem za wyjątkiem tych 
dowodów, które według charakteru dotyczą je­
dynie gmin, żądających o zasiłek krajowy.

Z punktu widzenia rzeczowego podkreśla się 
iż żadna gmina, ani w najbardziej sprzyjającym 
wypadku nie może liczyć w roku 1933 na więk­
szy zasiłek krajowy, niż snąć 8/10 zasiłku, otrzy­
manego w roku 1931. Preliminarz na rok 1933 ma 
być w porównaniu do roku 1932 i 1931 przynaj­
mniej o 5 do 10% niższy a w żadnym wypadku 
nie powinien być wyższy od preliminarzy ostat­
nich dwu lat.

Jeśli gmina zestawiła na rok 1933 także nad­
zwyczajny preliminarz, musi go gmina również 
należycie uzasadaić, a to bezwarunkowo tak, aby



Numer 37. „GAZETA KRESOWA“. Strona 5.

Kongres miał się odbyć jeszcze w roku 1914, lecz 
^vybuchla wojna światowa i kongres me doszedł 
do skutku.

Znamiennem w pracach wstępnych zdanie 
ogólne wszystkich delegatów, że domagając się 
ogólnego rozbrojenia, nie mogą zgodzić się na u- 
Znanie równości zbrojeń niemieckich.

Kongres już więc na wstępie znając zapędy 
niemieckiej hakaty, nie godzi się, aby Niemcom 
Wolno było się zbroić po ich myśli.

Śmierć za kradzież w Rosji,
Kradzieże stały się plagą w tern państwie nie 

do zniesienia. Kradli i kradą wszyscy, że władze 
nie mogą podołać ścigać występków.

Dekretem rządu wprowadzana została kara 
śmierci za każdy wypadek kradzieży i odtąd 
Codziennie liczne zapadają wyroki śmierci.

Od 1 września wydano przeszło 50 wyroków 
śmierci, wykonywanych bezapelacyjnie. W sam 
piątek minionego tygodnia wydano 12 wyroków 
takich.

W Charkowie skazano na śmierć osobnika za 
obrabowanie pociągu towarowego. W Nowosy­
birsku lozstrzelany został osobnik, który włamał 
się do śpichlerza kooperatywy. Ten sam los spot­
kał w Moskwie urzędnika, który zdefraudował 
-500C rubli. W Murmańsku toczył się sensacyjny 
Proces przeciwko 53 urzędnikom kolejowym, o- 
skarżonym o defraudację pół mijlona rubli. Czte­
rech z nich skazano na śmierć.

Niebardzo to świadczy o moralnym poziomie, 
panującym wśród obywatelstwa sowieckiej Rosji.

Przegląd gospodarczy.
Ceny targowe. W Ołumuńcu płacono ostat- 

■tiio: pszenica mor. 144—147 Kcz, słowacka 146- 
147 Kcz, żyto 102— 1G4 Kcz, jęczmień v8—a 
Kcz, owies 74—79 Kcz, proso 165—185 Kcz, mak 
425—415 Kcz, siano 52— 55 Kcz, słoma 30—33 
Kcz, mąka pszenna Ogg 242—245 Kcz, mąka 
gładka 237—240 Kcz, pszenna nr. 202—205 Kcz 
Or. II. 185—189 Kcz, żytnia 176—180 Kcz, ryż 
156—170 Kcz, mąka karmowa 105—130 Kcz, o- 
tręby 57—64 Kcz, cebula 50—55 Kcz.

Mięso drożeje. Ponieważ tegoroczne zbiory 
są bardzo piękne, lud świń i cieląt nie sprzedaje, 
licząc na większy zarobek później, wskutek cze­
to mięso podrożało.

Redukcja poborów urzędniczych jest już rzeczą 
postanowioną a przeprowadzona zostanie z po­
czątkiem roku 1933.

Taryfa na cukier czeskosłowacki w Austrji zo­
stała podniesiona.

Dochody kolei czeskosłowackich za pierwsze 
półrocze b. r. wynoszą 1386 miljonów Kcz. Uby­
tek w stosunku do tego samego czasu roku mi­
nionego wynosi 300 miljonów Kcz.

Wielki szmugiel walut wykryto we Wiedniu. 
Aresztowano wiele osób.

Kolejarzom czeskosłowackim grozi obniżenie 
płac. Sprawa już podobno gotowa.

Ze sportu.
PKS. „Pogoń“ Frysztat — KS. „Slavta“ Orło­

wa 0 : 4. Nie powiodło się „Pogoni“, która prze­
grała pierwszy mecz mistrzowski z dość wyso­
kim score. Zapas rozegrano w ub. niedzielę na 
boisku w Orłowej.

PKS. „Polonia“ Karwina — SK. Karvinná 6 :0. 
Ładne zwycięstwo biało-czerwonych.

SK. Fryštát — AFK. Suchá 2:5.
Wałasiewiczówna pobiła rekord światowy na 

100 m czasem 11’8 sekund.

Fala Kar na piłkarzy 
i kluby sportowe.

Pizeglądając w każdym tygodniu sprawozda­
nia z komisji dyscyplinarnej C. Z. F., przychodzi 
niejednemu na myśl, czy faktycznie nasza mło­
dzież sportowa jest tak niesportowo wychowana, 
że taka fala kar spada na piłkarzy i kluby spor­
towe. Część wypadków, to faktycznie wystąpie­
nia poza ramy wychowania sportowego, podlega­
jące ostrej karze, lecz są też wypadki, gdzie sam 
Kędzia zawinia, iż gracze popełniają grube błędy, 
kiedy nieraz swemi nietrafnemi rozstrzygnięciami 
Oraz pobudką nienawiści do tego lub owego klu­

bu, denerwuje niepotrzebnie graczy a we wielu 
wypadkach i publikę. Potem nie dziw, że gracz 
o słabych nerwach pozwoli sobie na zwrócenie 
mu uwagi, sędzia czuje się obrażony i następuje 
dyskwalifikacja gracza. A czasem, kiedy już tego 
zadużo, miesza się także w grę publika a na­
stępstwem tego kara dla całego klubu za niedo­
stateczną ochronę sędziego, chociaż sędzia sam 
był winien. Jako dowód przytaczamy wypadek, 
jaki zdarzył się we Frysztacie. Znany już tutaj 
sędzka (Polak), nowoupieczony, o wysokich(?) 
zdolnościach, tylko nie do kierowania mbczem, 
pochodzący z Karwiny, ziejący nienawiścią do 
tutejszego klubu, ukończył przedwcześnie mecz i 
ukarał dwóch graczy oraz klub a to tylko z bła­
hego powodu. Dwu graczy w walce o piłkę po­
trąciło się nawzajem, choć nieumyślnie, z przodu, 
ni co sędzia dyktuje rzut kanny. Gracz poszko- 
dcv. any, będący zarazem kapitanem, pyta się sę­
dziego, co jest tego powodem, lecz „jego wyso­
kość“ wyklucza gracza bez podania przyczyny, a 
na powtórne zapytanie zakończa mecz w 20 min. 
Czy winę ponosi tutaj gracz? Każdy przyzna, że 
nie. Takich i podobnych wypadków jest dużo. 
Zwracamy uwagę władzom sportowym na bardzo 
małe zdolności kierowania meczem niektórych sę­
dziów a szczególnie u tych nowicjuszy, czego 
powodem te różne niepotrzebne zajścia. Egzamina 
należałoby przeprowadzić nie teoretycznie, lecz 
praktycznie, zaś przy wymierzaniu kar należy 
postępować trochę oględnie, a nie kierować się 
nienawiścią klubową. Kluby powinne każde nie­
właściwe zajście opisać i podać nam do umie­
szczenia. Nie mamy przez to zamiaru bronić wy­
stępków karnych, chcemy jedynie nieuzasadnione 
kary napiętnować. Każdy klub bowiem, walcząc 
z wielkiemi trudnościami finansowemii, musi wy­
dać ostatni halerz, ażeby nic zastawiono dalszej 
czynności, co tamuje rozwój sportu. Go. 

Komunikaty.
Rejestracja obywateli polskich urodzonych w 

r. 1912. Konsulat R. P. w Mor. Ostrawie wzywa 
wszystkich mężczyzn, obywateli polskich, urodzo­
nych w roku 1912 a zamieszkałych na Śląsku i 
Morawach, aby w czasie od 1 października do 30 
listopada 1932 zgłosili się osobiście w myśl art. 
25 ustawy o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej w wymienionym konsulacie do zapisu 
poborowych pod osobistą odpowiedzialnością za 
niedopełnienie tego obowiązku na zasadzie art. 97 
wymienionej ustawy. Osoby, zgłaszające się do 
rejestracji, powinny przedłożyć metrykę i dowód 
obywatelstwa polskiego (świadectwo przynależ­
ności). Konsulat urzęduje w godzinach od 8—12.

Cieszyn Czeski. Pierwsza próba Chóru T. N. P. 
po wakacjach odbędzie się we czwartek, dnia 8 
września o godz. 16-tej w polskiej szkole wydz. 
w Cieszynie Czeskim. Członkowie Chóru T. N. P. 
zjawią się w komplecie, ponieważ Chór ma ważne 
zadania przed sobą. Wydział Chóru TNP. zwraca 
się również do wszystkich innych P. T. Kolegów, 
miłośników pieśni polskiej do wstąpienia w sze­
regi karnych członków chóru, szczególnie zaś 
tych, którzy już byli członkami, a z powodu chwi­
lowych przeszkód musieli usunąć się na „urlop“. 
Wszelkie tego rodzaju „urlopy“ wygasają bowiem 
z początkiem roku szkolnego 1932-33.

Nasze drzewa śliwkowe zagrożone.
Zauważył każdy, że na gałązkach młodych 

naszych drzew śliwkowych znajduje się tego roku 
wyjątkowo dużo półkulistych skorupek o barwie 
kasztanowatej. Jest to tarczówka śliwkowa, szko­
dnik wielki, który nam gotów zniszczyć sady 
śliwkowe, tembai dziej, że bardzo jest vytrzy- 
mały nawet na największy mróz.

Skorupki te, przyczepione do gałązek, wycią­
gają z nich soki, osłabiając przez to drzewo. Pot 
każdą taką tarczówką znajduje się 300 do 800 
jajeczek, z których z końcem lata wylęgają sie 
larwy, rozchodzące się po drzewie. Larwy te zi­
mę spędzają w szczelinach kory, pod porostami, 
mchami, skąd w słoneczne dni wiosenne udają 
się znowu na młode gałązki, gdzie żerują mniej 
więcej do połowy lata. W ciągu lipca samice 
składają nowe jajeczka.

Szkodnika tego należy tępić, a najlepszą porą 
walki jest czas od połowy sierpnia przez zimę aż 
do kwietnia.

Fachowcy podają następujący środek; do 100 
litrów wody dodać 1 litr mieszaniny, składającej 
się z 2% wody borowskiej, lysolu i 1*5  kg mydła

szarego. Dobra też jest mieszanina, złożona ze 
100 litrów wody, 5 litrów kwasu karbolowego nie- 
czyszczonego i 2 kg szarego mydła. Najpierw 
należy rozpuścić mydło, poczem, mieszając ten 
roztwór, dolewać należy kwasu karbolowego. Tą 
mieszaniną należy śliwy opryskiwać, lecz tylko 
przy dobrej pogodzie.

A trzeba się zabrać do dzieła, bo szkodnik ten 
w takiej ilości obsiadł nasze śliwy, że chore drze­
wa, które przetrzymały tą straszną zimę 1928, 
teraz schną.

Rozmaitości.
Wielkie wyścigi samochodowe odbywające się 

w niedzielę zapodaną w okolicach Berna o wielką 
nagrodę prez. Masaryka, skończyły się zwycię­
stwem Francuza Chirana. Czechoslowak Śtastny 
znalazł się dopiero na piątern miejscu.

Oszust ogłosił się za martwego. Pewien no­
tariusz, Berincki ze Słowaczyzny, zdefraudował 
100.000 Kz i uciekł poza granice, gdzie sfingował 
samobójstw o a żył sobie wesoło. Pieniądze jed­
nak poszły, zabierał się na Węgrzech do oszustw 
aresztowano go i zasądzono „zmartwychwstałego“ 
na 15 miesięcy więzienia. Po odsiedzeniu kary 
wydany zostanie władzom czeskosłowackim.

Katastrofa okrętowa. Niemiecki parowiec 
„Elise“ zatonął koło szwedzkich wybrzeży, na­
jechawszy na skałę podwodną. Finlandzki okręt 
„Wanja“, pośpieszywszy na pomoc, zdołał wy­
ratować cztery osoby załogi.

Kopiec dla Sienkiewicza. We wsi Okrzei pow. 
łukowskiego w miejscu m odzenia Sienkiewicza 
odbyło się uroczyste nieoficjalne rozpoczęcie sy­
pania kopca wielkiego pisarza.

Strajkujący zdemolowali gmach Ligi Narodów. 
Większa część robotników, zajętych przy budo­
waniu gmachu Ligi Narodów, zastrejkowała. 
Strejkujący rzucili się na łamistrajków, poturbo­
wali ich i porozbijali potem wszystko, co się w 
gmachu rozbić dało. Są ranni, zaś szkody mate­
rialne wielkie.

Czyn rozpaczy bezrobotnego. Niedaleko Opa­
wy znaleziono na drodze zastrzelonego mężczy­
znę a koło niego list do żony, w którym prosi żo­
nę o przebaczenie. Był już długo bez pracy a nie 
mógł patrzeć, jak jego dzieci j żona głodują i dla­
tego zdecydował się zakończyć tak nędzne Życie.

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się koło Przy­
bora gdzie kobieta spadła ze stogu słomy na ło­
patę tak nieszczęśliwie, że rozpruty został brzuch 
a wnętrzności jej wypłynęły. Kobieta skonała w 
szpitalu.

Tragedja rodzinna. W Pudłowie żyt pocztowcy 
urzędnik Gregorica w ciągłych swarach z żoną 
surofe. Podczas kłótni ostatniej porwał młotek i 
rzucił nim w kierunku żony. Nieszczęśliwym tra­
fem młotek spadl na głowę 9-miesięczn. dziecka, 
które po przywiezieniu do szpitala zmarlo od cię­
żkiej rany.

Tragedja rodzinna. Bezrobotny Gruniak w Lo­
dzi usiłował zamordować swą żonę, poczem rzu­
cił się na swą pasierbicę, której również zadał 
kilka ciosów młotkiem wr głowę. Po dokonaniu 
tego czynu Gruniak doby| rewolweru i celnym 
strzałem w usta pozbawił się życia. Gruniak ko­
chał się w niewlasnej córce, ponieważ zaś jego 
propozycje odrzucała, postanowił zamordować żo­
nę, jej córkę i siebie.

Czworo dzieci na śmierć zasypanych. W jed­
nej z wsi w Hiszpanji ziemia zasypała czworo 
dzieci w wieku 2—6 lat. Wszystkie dzieci ponio­
sły śmierć przez uduszenie.

Żywa pochodnia. W Radwanicach zajęło się 
ubranie na kobiecie, kiedy przykładała do pieca. 
Kiedy na rozpaczliwy krzyk przybiegli sąsiedzi, 
nieszczęśliwa była już tak popalona, że umarła 
we szpitalu.

Zatarg miedzy wsią a miastem nastąpił w Pol­
sce, gdzie rolnicy zorganizowani nie chcą do 
miast nic przywozić, z powodu ogromnej tanio­
ści ich produktów. Płody rolne w miastach po­
drożały.

Katastrofa słynnego lotnika. Kapitan Orliński 
zmuszony został podczas lotu ko’o Warszawy 
ratować się ze zepsutego samolotu spadochro­
nem. Samolot się zdruzgotał, lotnik doznał zła­
mania nogi.

Z litości obiesiła pewna kobieta koło Berlina 
swego anormalnego 13-letniego chłopaka a po­
tem sama w ten sam sposób popełniła samobój­
stwo.
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LOTERIĘ już zestawioną,

FANTOWĄ
dostarczy Wam

100 sztuk samych warto*  
ściowych i ładnych rzeczy

za 140 Kč,

Ludowa DruLarnia we Firysziacie.

POLACY! POLKI!
Wiedza o Polsce
O WSZYSTKIE« DLA WSZYSTKICH!

„KIESZONKOWA ENCYKLOPEDIA 
POPULARNA“

oto.dzieło, które nu <AJGO stronach diuku (pttiicm) 
obejmuje matcijał naukowy, powabny-opr^ci. wany 
w sposób popularny, przystępny dla wszystki< h — 
a przez to właśnie stanie się nieodzownym przewcd- 
nikii-m najszerszych warstw społecznych.
Dzieło nasze- odpowie każdemu na wszystkie py­

tania, ruzstrzîßnie wszelkie wątpliwo­
ści _w dziedzinie naukowej czy literac­
kiej, społecznej, politycznej czy gos­
podarczej

Dziełu nasze- przez swą bogatą treść zastąpi cały 
szereg książek naukowych, medostęn 
nych dla wszystkich z powodu drogiej 
ceny — a da bogaty materjał infor­
macyjny nietylko przeciętnemu czytel­
nikowi ale i uczonemu specjaliście.

Dzieło nasze- położy specjalny nacisk na rzeczy czys­
to polskie i postarr. się w Każdym 
wypadku ujawnić pewną wspólność 
między faktami ogólnej natury a zja 
wiskami na gruncie polskim.

Dzieło nasze- bęuzie zl iorep. wszelkich wiadomości 
z życia codziennego a które są warun­
kiem i podstawą wiedzy ogóínej: teo­
retycznej i praktycznej.
Nasza encyklopedia 

dla Was Polaków na obczyźnie 
stanie się pomocą w życiu i pracy, stawę się przy­
jacielem, przewounikiem duchowym — wskaże Wam 
drogę do celu — powie Wam wszystko o POLSCE 
uzupełni Wasze braki w wykształceniu i wiadomcś- 
ciaeh ogólnych. i
Kupić powinien więc każdy i stale ją nosić przy sobie! 
Cena w przedprenumeracie tylko 120 Kć (3 dolary). 
Pieniądze wpłacać albo na konto P. K. O. 410.570 w Krakowie 
albo w lifcie poleconym na adres:

Redakcja i Administracja
„Kieszonki wa encyklopedjs pop.“ 

(Wiedza dla wszystkich).
Polland Kraków ul. JózeLtów 10. 

Poazukujemy Generalnych zaatępców : Księgarnio- Stowarzyszenia.

Hodowla tytoniu w Czechosłowacji daje ro­
cznie 14 miljonów kilogramów surowego pro­
duktu.

Złe .zleją królików aresztowano w Mar. Gó­
rach. Żywił się od długiego czasu mięsem kró­
lików, które sąsiadom wykradał.

Chińska misja oświatowa przybyła do Polski, 
celem studiowania kultury polskiej.

Doktorat ze sportu zanrowadzają u siebie Wło­
chy. Można tam więc być doktorem sportu, jak 
u nas mamy tytuły doktora praw, doktora me­
dycyny itd.

Śmiertelnie sie popaliła żona pewnego urzęd­
nika w Kyjowie. Maszyna spirytusowa pękła, za­
jęło się ubranie i śmiertelnie poparzona zmarła 
we szpitalu.

Z powodu gorąca nastąpiła w Rumunji eksplo­
zja magazynu amunicji, przyczem 17 żołnierzy i 
oficer zostali rozszarpani.

Rzadka uroczystość w Katowicach. W niedzielę 
odbywała się w Katowicach uroczystość poświę­
cenia kamienia węgielnego pod katedrę śląską. 
Przebieg tej uroczystości transmitowany był 
przez radjo.

«0

.Przypominam y ponownie.

Założony w loku 1894.

własnym domu.vte

stosownie od umowy.

Praga czeska; 
ul. Vladislavova 2.

Bratisława:
Hvězdoslavovo nám. 21.

Mocne trzęsienie ziemi odczuto , w Bośni. 
Szkody są jednak nieznaczne.

Okręt Baťi wyjeżdża w sprawach swego przed ' 
siębiorstwa na Daleki Wschód.

Złodziej w parku. W parku opawskim usiadł 
pewien pomocnik fryzjerski i przeliczał pienią­
dze. Naraz ktoś porwał mu portfel z pieniądzmi 
i rzucił się do ucieczki a ganiącego za nim po­
szkodowanego oblał kwasem solnym, uszkodziw­
szy mu na szczęście tylko ubranie. Rzucono się 
w pościg za złodziejem, lecz zdołał z 380 Kcz 
uciec.

Dziw natury. Gazety czeskie doniosły, że rol­
nikowi Střalkovi w Trojanowicach u Frensztatu 
ocieliła się krowa a ciele miało dwie głowy i 
czworo nóg. Pozatem było normalne.

16 miljonów dynarów utracił w grze w karty 
i w wesołem towarzystwie bogaty kiedyś kupiec 
a potem się obiesił w kabinie kąpielu miejskiego 
w Zagrzebiu.

Podpalacz© puszczają domostwa koło Uher. 
Brodu z dymem. Spaliło się tam wiele gospo­
darstw w ostatnim czasie.

Pociąg pośpieszny wykoleił się koło Marsylji. 
Kilka osób zabitych a wiele rannych.

w Doł. Błędowicach, 
(Dom Robotniczy).

POWSZECHNE ASEKURACYJNE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE 
w BERNIE, ul. Švédská 1 6/8 we 
własnym domu jako Z A K E A D 
KRAJOWY przyjmuje ubezpieczę 
ma we wszystkich działach i wszelkiego 
rodzaju. Warunki bardzo wygodne.

w Karwinie, 
w domu budów. Kadlecs 
(naprzeciw hot. üngra)

BANK ROLNICZÿ I ROBOTNICZĄ WE FRĄ5ZTACJE
We własnym domu. ul. Garncarska,

i jego filje 

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietraszka

We Włoszech wszystkie banki obniżyły stopę 
procentową od wkładek do 2% rocznie.

Fałszowanie franków odbywało się na Wę­
grzech za wiedzą rządu węgierskiego, jak to 
zdradził książę Windischgraetz.

Cztery dziewczyny około 20-letnie założyły w 
Wiedniu bandę dla uprawiania kradzieży, napa­
dów bandyckich i oszustw. Grasowały we Wie­
dniu i okolicy dość długo, nim ich żandarmeria 
ujęła. i

Strzelanina w Berlinie nie ustaje. Koło gmachu 
konsulatu polskiego rannych zostało parę osób, 
w tern jeden policjant w nogę.

Polacy na uniwersytetach kanadyjskich. Jak 
donosi Ruda Organizacyjna Polaków z Zagrani­
cy, Kanada ma 16 uniwersytetów. Od roku 1925 
istnieje tam klub studentów polskich, ,do którego 
należy dziś 21 członków. Uniwersytet' w Winni- 
pegu ma 7 studentów polskich, uniwerstyte w Ed­
monton 6, w Vancouver 2, w Kingston 5, w Ha­
milton 3; razem w całej Kanadzie studiuje w uni- '• 
wersytetach 53 Polaków. I

1.C00.000 ludzi grozi w Mandżurii głód. Powo-’
dzie to zawiniły. że prenumeratę regularnie płoeic trzeba*

Samobójstwo przed egzaminem poprawczym —’
I popełnił pewien student w Budapeszcie. ■ ‘TMggw’jB'ggwsg—

w Czeskim Cieszynie,
ul. Wiaduktowa (dom
Centr. Stowarzyszenia)

przyjmują wkładki na oszczędność EO/ î llï A/*  Al
i w rachunku bieżącym i płacą od nich /o * VvlÇL>Cj

Udziela pożyczek na hipoteki i weksle
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz

KAINTOIt WYMIANY : kupuje i sprzedaje obce pieniądze po przystępnych cenach.
Czeski Cieszyn, ul. Fabryczna 1. 13.
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Jedyna wystawa fortepianów otwarta jest we własnych lokalach
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Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-ciei do 5-tei
Zarząd filji.-

SZCZEj™iS!li0RA' ANDRZEJ CZUDEK. Ks. KAROL KRZYW0Ň,
________ ____________________________ Jabłonków. Nawaie.

Wydawca: Dr. Leon Wolt Ulpowtn «retiny redaktor ■ Franciszek Ptecrka ! Z
używanie znaczków grafowych rewnkmo reskryptem Dyrekcji Poczt 1 Telecrafów w Opawie z 192L Cfc.

Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
Filja w Jabłonkowie. Biuro we własnym domu.

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000000-

Kupka — Mor.Ostrawa — Mar. Górv. 100 instrumentów światowych firm. Przegląd bez 
— mai. Wiy. >W przymusu kupna. Telefon Nr. 832.24.

□□mmncimE^ananmmcmmnaamammm]tJULX,JaLjamnaanannmn[:|anclamnmut , rlTmTTT———_a

od 1. do 30 września 1932. n
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Straszna śmierć por 
i inżyniera Star

Obaj spadli w niedzielę kolo Ciei
Jeszcze nie przebrzmiały echa triumfu znako­

mitego lotnika polskiego Franciszka Żwirki, 
który w towarzystwie inżyniera Stanisława 
Wigury odniósł zwycięstwo wi rajdzie euro­
pejskim a zaszedł wypadek okropny. Zwycięzcy 
lotnicy ponieśli śmierć w gruzach samolotu, tego 
samego samolotu, który ich parę dni temu niósł 
do zwycięstwa. A stało się to właśnie u nas, na 
Śląsku, w Cierlicku Górnem.

Obaj znajdowali sięi w drodze do Pragi. Wy­
jechawszy w niedzielę rano z Warszawy na 
meeting lotniczy w Pradze, nie przeczuwali, że 
to ich ostatnia droga. Mimo niepomyślnych wia­
domości meteorologicznych, wystartowali do lotu, 
dostawszy się na terenie Śląska w obrąb gwał­
townej burzy. Niebywała w swej sile wichura 
porwała koło Cierlicka samolot w korkociąg, czyli 
wiatr wirujący, czem los samolotu i lotników zo­
stał przypieczętowany. Ludność miejscowa, która, 
mimo burzy, samolot zauważyła, była świadkiem 
widoku, mrożącego krew w żyłach, widoku, któ­
rego nikt rychło nie zapomni. Samolot, porwany 
Przez trąbę powietrzną, stał się formalnie igra­
szką rozhukanych żywiołów. Straszny wiatr obe­
rwał aparatowi najpierw prawe skrzydło, nastę­
pnie część lewego a maszyna w wielkim pędzie, 
rozszarpana, spadła na las, złamała dwie grube 
jodły, a samolot rozbił się na tysiące kawałków, 
rozrzuconych szeroko po lesie. Obaj lotnicy, w 
straszliwy sposób pokaleczeni, ponieśli śmierć na 
miejscu.

Wieść o tragicznym wypadku rozmiosła się 
lotem błyskawicy w okolicy, całej Czechosło­
wacji a szczególnie w Polsce, wywarła bardzo 
przygnębiające wrażenie. Na miejsce wypadku 
zaczęło się schodzić ludu setki a potem tysiące 
z całego Śląska, po obu stronach granicy, 

Wszyscy w niemej ciszy i w głębokim żalu spo­
glądali na grozą przejmujący obraz tragedji losu. 
Ci, których triumfalnie witano, parę dni temu, 
dziś leżą u gruzów swego samolotu, by już nie 
Podnieść się więcej.

Ciała obu lotników, połamane, rozmiażdżone, 
znaleziono w odległości kilku metrów od gruzów 
aeroplanu. Widok był tak przygnębiający, że nie­
jeden z obecnych odwracał głowę i ocierał łzę, 
będącą wyrazem głębokiego żalu.

Na miejscu katastrofy zjawiła się żandarmeria, 
otoczyła je kordonem. Przybyło wiele przedsta­
wicieli władz administracyjnych i wojskowych 
czeskich, przybył konsul polski p. dr. Ripa z 
Ostrawy, któremu przedstawiciele władz czeskich 
złożyli oficjalnie i osobiście wyrazy współczucia. 
Zniekształcone do niepoznaaiia zwłoki dwu pol­
skich bohaterów obsypała ludność kwiatami i za­
niosła z wielką czcią do kaplicy przy Kościelcu 
a oddział żołnierzy garnizonu Czeskiego Cieszy­
na ustawił straż honorową. Wśród rozrzuconych 
Papierów i dokumentów por. Żwirki znaleziono 
fotografię żony i dziecka dwuletniego.

Ogromne wrażenie wywarła wieść o śmierci 
dwu odważnych lotników w Polsce, będącej jesz 
cze pod wrażeniem serdecznych powitań po po­
wrocie z okrężnego lotu. Kraj okrył się żałobą.

. Franciszka Żwirki 
isława Wigury.
heka i ponieśli śmierć tragiczną.
Przerwano odrazu różne uroczystości, zamilkły 
muzyki, stacje radjowe, podczas wiadomości o 
tragicznym zgonie por. Żwirki i inż. Wigury, ode­
grały marsza Szopena i przerwały audycje.

Na wieść o śmierci bohaterskich lotników ze 
wszystkich krajów Europy napływały telegramy 
kondolencyjne a nawet aeroklub niemiecki przez 
ręce swego prezesa majora v. Kohlera, wysłał 
telegram kondolencyjny do polskiego Aerokluba 
oraz wdowy po tragicznie zmarłym lotniku, wy­
rażając, głębokie współczucie i powszechny żal. 
We wielkich miastach Europy wyszły nadzwy­
czajne wydania gazet, poświęcone pamięci tra­
gicznie zmarłych.

Na lotnisku w Pradze, gdzie się odbywał 
meeting samolotowy nastało ogólne przygnębie­
nie na wieść o śmierci najlepszego z lotników, 
który swą obecnością miał się przyczynić do u- 
świetnienia popisów lotn. a u bram Czechosło­
wacji śmierć tragiczną poniósł. Pamięć obu zabi­
tych uczczono kilkuminutową ciszą i zdjęciem od­
kryć z głowy.

1 lud nasz na Śląsku staje w gronie tych, któ­
rych tragiczna śmierć lotników polskich okryła 
żałobą. Radowaliśmy się, a duma rozpierała nam 
piersi, kiedy ś. p. Żwirko i Wigura zwycięzcami 
się stali, aby za kilka dni być świadkami tej stra­
sznej tragedji zgonu. Niedługo trwała radość na­
sza. Los nienawistny wyrwał narodowi dwu dziel­
nych synów, którzy przysporzyli sławy swemu 
krajowi.

Pogrążeni w głębokim żalu, schylamy czoła 
przed szczątkami bohaterów.

Żałobny pochód.
W legendarnej świątyni na Kościelcu w dwu 

trumnach spoczęły zwłoki dwu bohaterów-lotni- 
ków. Przed kilku dniami jeszcze świat cały sła­
wił zwycięstwo por. Franciszka Żwirki nad lotni­
kami całej Europy, a dziś wieść o jego tragi­
cznym zgonie dotarła już do najodleglejszych 
państw i miast świata. Na Kościelcu, otoczonym 
od wieków mgłą zdarzeń i ludowych baśni, w 
kościele leżą w skromnej trumnie potłuczone 
zwłoki zwycięzcy z przed paru tygodni, a obok 
jeszcze bardziej pokaleczone martwe ciało tego 
towarzysza i twórcy aparatu, którym pozyska 
dla siebie sławę światową, inż. Stanisława Wi­
gury. Dziwne zrządzenie Opatrzności, dyktujące 
ich śmierć w chwili największej ich sławy, jakby 
chcialo tę sławę, niezamąconą żadnem innem 
zdarzeniem, przekazać potomności zagnało ich po 
śmierć na ziemię obcego państwa, na pogranicze, 
gdzie jednak żyje lud ich narodu, gdzie bodaj nie­
dawno jeszcze najszczerzej radowano się z dumą 
w sercu z ich zwycięstwa i rozsławienia polskie­
go imienia.

Nadeszła pora, gdy zwłoki ich przewiezione 
miały być do ściślejszej ich ojczyzny. Przy kata­
falkach stoją na straży żołnierze zaprzyjaźnionej 
armji czechosłowackiej. Nim jeszcze opuszczą 
świątynię,, wzmacnia straż polski „Sokół“ w Cze­
chosłowacji a potem jeszcze członkowie polskiej 
straży pożarnej górnosuskiej.

Z całego Śląska czechosłowackiego zjeżdżają 
się przedstawiciele ludności polskiej, u trumien 
płaczą nieszczęsna żona por. Żwirki i siostra inż. 
Wigury. Tern bardziej nieszczęśliwe, że jeszcze 
kilka dni temu były świadkami triumfu i zwy­
cięstwa oraz sławy największej, jaką świat dać 
może, swych drogich dzisiaj już nieżyjących naj­
bliższych. Widać też dużo twarzy obcych, ofice­
rów w mundurach czechosłowackich i w mundu­
rach polskich. To oficerowie-lotnicy przyszli to­
warzyszyć swemu koledze w ostatniej podróży.

Formuje się długi pochód aut, na czele auto 
z trumną por. Żwirki, a przed nią zacny ksiądz 
proboszcz Zawisza, który piechotą odprowadza 
zmarłych do granicy Stanisłowic. Potem auto ze 
zwłokami inż. Wigury a za nim ci, co przyjechali 
oddać im ostatnią przysługę. Po brzegach drogi 
nieprzebrany sznur ludności, rzucającej kwiaty na 
auta, kryjące zwłoki bohaterów.

Od granicy Cierlicka Górnego już potem auta 
w prędszym biegu mijają osiedla i przydrożne 
budynki. Wszędzie dziatwa i dorośli na bokach 
drogi rzucają kwiaty. Głęboki żal widać w oczach 
wszystkich. W górze krążą nad pochodem samo­
loty czechosłowackie, a nad granicą pokazują 
się również samoloty polskie.

W Mostach na granicy Cieszyna auta się za­
trzymują; cała dolina, przez którą przechodzi 
droga, zapełniona wojskiem i ludnością. Formuje 
się pochód. Na czele kompanja honorowa 8 pułku 
czechosłowackiego z licznym orszakiem oficerów, 
wśród których p. generał brygady Fr. Melichar, 
p. pkk. Wacław Rydel, p. mjr. Józef Fikal, p. kpt. 
szt. Śtrba i wielu innych. Fotem idzie orkiestra 
wojskowa czeskosłowacka, za nią reprezentacja 
„Sokoła“ polskiego w Czechosłowacji i inne 
przedstawicielstwo ludności polskiej ze Śląska 
czechosłowackiego z wieńcami, żołnierze czescy 
z wieńcami, potem trzej Sokoli, niosący na po­
duszce odznaczenia zabitych bohaterów, a nastę­
pnie trumna, za którą kroczy rodzina, pan konsul 
d". Ripa w otoczeniu swych urzędników i róż­
nych reprezentantów, a potem wielkie rzesze 
ludności. Orszak coraz bardziej rośnie w miarę 
zb’iżania się do Cieszyna. Pochód posuwa się 
już teraz całą drogą w szpalerze dziatwy i star­
szych, z głębokiem przejęciem oddających hołd 
zmarłym, których wprawdzie osobiście nieznano; 
lecz którzy w tak krótkim czasie stali się kocha­
nymi przez wszystkich.

Ulice Cieszyna Czeskiego w biały dzień oświe­
tlone na znak powszechnej żałoby. Orkiestra woj­
skowa gra marsze żałobne, a dzwony kościołów 
smutną ich melodję roznoszą po okolicy.

Na moście czekają na przyjęcie zwłok władze 
wojskowe i cywilne polskie, duchowieństwo, woj­
sko, różne organizacje i nieprzebrane tłumy lud­
ności. Wojsko czechosłowackie zatrzymuje się 
przed mostem, prezentuje broń, orszak posuwa 
się aż do środka mostu. Przedstawiciel Rzeczy­
pospolitej Polskiej tu z tej strony p. konsul Dr. 
Karol Ripa oddaje drogie zwłoki władzom i lu­
dowi ojczyzny, żegnając się ze zmarłymi imie­
niem polskiego posła w Pradze, imieniem całej 
polskiej ludności w Czechosłowacji. Zginęli tragi­
cznie, lecz zapalili gwiazdę, która będzie świecić 
pracy i wysiłkom całego narodu, a także pracy 
ludności mieszkającej w Czechosłowacji, lecz pol­
skiej duchem, a będzie ona zarazem dalszem 
ogniskiem na ziemi, która się ma stać pomostem 
zgody i współżycia dla Polski i Czechosłowacji.
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Przypominamy pn~uvwr le.

honory naszym dzielnym lotnikom i okazali tak 
wiele żołnierskiej życzliwości wobec tego tragicz 
nego wypadku

Marszalek Polski Józef Piłsudski, 
Spraw Wojskowych".

ma równowagi
żetem "nadrob w Pradze obra duje nad bud-1 0000000000000000000000000000^*000
zerem narok 1933 Szczegóły budżetu onraco-

Min.ster wane były ju2 w lecie. dziś chodzi o zebranie ____________________________
Imaterjału ogólnego w całość. Preliminarz docho-1 'e »*«»«•  mernte ret/u turni e ptneir trscb^>
I chodów dostosowano do ocfólnei svtuacii í?osdo- I ***Zs j sytuacji gospo-1 >o<x>o<>ooo<><>oooo^

Przed nim jeszcze generał Melichar złożył 
hołd zmarłym i pożegnał ich imieniem armji cze­
chosłowackiej, ministerstwa obrony narodowej i 
imieniem państwa, Za armję i władze polskie prze­
mówił i podziękował w krótkich słowach p. gen. 
Przezdzieckj. Czechosłowacka orkiestra wojsko­
wa zagrała hymn polski i czechosłowacki, trumny 
pokryte flagami polskiemi przenieśli oficerowie 
polscy na wozy polskie, uformował się na nowo 
pochod i ruszył przez oświetlony i czarnymi cho­
rągwiami przystrojony Cieszyn do szpitala ślą­
skiego.

Przed mostem pozostali tylko żołnierze, zaś 
oficerowie czechosłowaccy wraz z p. konsulem 
dr. Ripą, Sokół polski z Czechosłowacji, nasi po­
słowie i cale mnóstwo ludności z naszego Śląska 
odprowadzili orszak aż na miejsce, do kaplicy 

^sżpijdlnej.
Nazajutrz odprawiono w Cieszynie ceremonie 

kościelne a następnie przewieziono zwłoki wśród 
żałobnego triumfu przez Katowice, Kraków, Czę­
stochowę do Warszawy.

W Ojczyźnie, Polsce, spoczną zwłoki bohate- 
iów polskich. K.edyś przyszłe nasze pokolenia 
opowiadać będą na Śląsku Cieszyńskim o tajem­
niczym zgonie bohaterskiego polskiego zwycięzcy 
i jego towarzysza a powieść gminna otoczy ich I 
nimbem legendy, jako nowej ofiary tajemniczych 
sil, władających nad wzgórzem Kościeleckim.

 W.

0 czeski chapahfr? Pragi
Stolica Czechosłowacji zamieszkana jest w wy­

sokim procencie przez Niemców, 
których prawa językowe były dotąd, stosownie 
do ich liczebności, respektowane. Podczas ostat­
niego spisu ludności spadła jednak liczba Niem­
ców praskich i zaczynają sie okazywać pierwsze 
tego następstwa.

Jak donoszę z Pragi, burmistrz dr. Baxa wydal 
obwieszczenie w sprawie całkowitego zakazu u- 
mieszczanin napisów nagrobkowych w jęzj ku 
niemieckim i to zarówno na tamtejszych cmen 
tarzach jak i w krematorjum.

Niemcy przeciwko temu rozporządzeniu ostro

Prasa niemiecka o śmierci bohaterów.
W obliczu śmierci tragicznej lotników polskich 

i prasa niemiecka, bez różnicy zapatrywań par­
tyjnych, zamieszcza na łamach swych głosy 
współczucia, I tak, wielka gazeta »Frankfurter 
Zeitung« pisze, że „żal z powodu nieszczęścia 
nienagannego sportsmena, pozostającego w sto 
sunku serdecznego koleżaństwa do lotników nie­
mieckich, jest szczery i wielki w całym niemiec 
kim świecie sportowym“

Inna gazeta niemiecka pisze: „Sukces Żwirki 
w locie okrężnym w walce konkurencyjnej z naj 
silniejszymi lotnikami, otoczył aureolą światowej 
sławy. W »Morgenzeitungu« czytamy, że Żwirko 
do ostatniej chwili okazał się tym samym boha­
terskim lotnikiem, jakim prezentował się w E 
urcpie podczas raidu1'.

»Neue Free Presse« pisze, że Żwirko swój 
ostatni triumf uzyskał wyjątkową brawurą i zrę-1 
cznością. Cały świat sportowy solidaryzuje się zl 
narodową żałobą w Polsce“. Wszystkie gazety I 
europejskie boleją nad tragiczną śmiercią pois-1 
kiego lotnika bohatera

I darczej . państwa, biorąc pod uwagę zniżkową 
tendencję różnych źródeł dochodu państv’a bie- 
ż"-‘ roku. Z drugiej strony projektuje państwo 
obniżenie wydatków rzeczowych i personalnych, 
co się we wysokim stopniu przyczyni do utrzy­
mania równowagi budżetowej.

Te postanowienia godzą w egzystencję urzęd­
ników, których płace, według chodzących słu­
chów, znacznej ulegną redukcji. Organizacje 
urzędnicze już teraz czuwają, żeby redukcja nie 
przybrała form zbyt przykrych.

św. Krzyża, gdzie spoczywały przez środę. Ty-

We czwartek złożono zwłoki na cmentarzu
Powązkowskim, w miejscu dla osób zasłużonych.

Pogrzeb był wielką manifestacją stolicy ku
-------------- ----------- r polskich.

nego podziękowania dla tych dowódców i od Rząd nmcLi Hin iifs-y,,«,« 
działów Armji Czechosłowackiej, którzy oddali| v rf* HSK1 Ulď UlrZyiT]8 

budżetu.

I Na porządku dziennym postawiono ekspose

I Nim jednak Papen doszedł do głosu, postawio­
no wniosek głosowania nad propozycją uchylenia 
ostatniego dekretu prezydenta Hindenburga oraz 
nau wnioskiem o wyrażenie wotum nieufności rzą­
dowi Papena.

Na zapytanie prezydenta parlamentu, kto sprze­
ciwia się postawieniu tego żądania na porządek 
dzienny, nie powstał ani jeden poseł. Los więc 
parlamentu został zadecydowany, ponieważ Papen 
miał w tece dekret rozwiązania, j

Po krótkiej przerwie pojawił się kanclerz z teką 
czerwoną wraz z dekretem Hindenburga. Papen 
zgłasza się do słowa, którego mu prezydent par­
lamentu odmawia, zarządzając głosowanie nad 
wnioskiem wotum nieufności dla rządu

Izba zapoczęła głosowanie. W tej samej chwili 
von Papsn podchodzi do stotu prezydjalnego i kła 
dzie na stole dekret, rozwiązujący parlament.

Prezydent odsuwa energicznie dokument na bok 
i zupełnie na to nie reaguje. Rząd opuszcza ławy, 
a Izba głosuje dalej

Po p zeprowadzeniu głosowania imiennego oka­
zuje się, że za wnioskiem o Votum nieufności wy- 
■ «wiedziało się 513 posłów przeciw 32 przy 5 
w*  trzymających się od głosowania.

Prezydent parlamentu oświadcza, iż wpłynęła 
pismo rządu o rozwiązaniu parlamentu. Ponieważ 
jednak tymczasem rządowi uchwalono volum nie­
cności, przeto me może on uznać tego pisma za 

prawomocne
Pow.-’ał więc nowy okres w rozwoju wypad­

ków w Niemczech. Co dalej nastąpi, niewiadomo, 
ponieważ parlament oświadczył, że rozwiązani*  
nie przyjmuje do wiadomości i dalej będzie ob­
radował.

Rząd zaś zdecydowany jest wszelkiemi stojącem*  
mu do dyspozycji środkami, nie dopuścić do od­
bycia zapowiedzianego przez prezydenta Reichs*

I tagu Goeringa posiedzenia.
Prasa niemiecka zaznacza, że prawdopodobni” 

zawieszony zostanie stan wyjątkowy.
wyznał, że cal ■ I państwie bojaźni bożej coś wiele w mep”' 
bohatera-lotnika. rZątlfU a sl)rawy wikłają się coraz bardziej A’ 

tmosfera tam bardzo naprężona a stanowisko rzą
I du niepozazdroszczema godne.

Sytuacja coraz groźniejsza się wytwarza, g^ożą ’ 
przykremi niespodziankami.

Pomnik dla polskich lotników
Za inicjatywą i na żądanie miejscowej ludności

Cierlicka Górnego i Dolnego, aby dla polskich. .. .. .  
lotników, którzy tragicznie zginęli na naszej zie I protestują i ogłosili już w tej sprawie odwołanie 
mi Śląska Cieszyńskiego, wybudować na miejscu do ministerstwa spraw wewnętrznych.

Czesi nad zwłokami bohaterskich IÄÄ Si” -
lorników. zbieraniem składek i przygotowaniem do stwo Parlament niemiecki TOZ-

I rżenia tego dzieła. Dobry przykład dali zaraz w miorr«
Prasa czeska i polska, pisząc o śmierci pol-|dn'u przewiezienia zwłok lotników polscy Sokoli I WlcJZclliy.

skich lotników zaznacza, że śmierć zbratała dwa|z Czechosłowacji, którzy w swem małem gronie Parlamentowi nie nrnrn'mwann s^icdnie narody, pr.ed orszakiem pogrzebowy™ »brali 5. Kez i zloZyli ie „a rypana LdJ
jakaś mewidzulna ręka usunęła granice, oficero- Farnika rolmka w Cierhcku Zwracamy się do stąpiło to w poniedziałek, 12J trześnia ’
wie zescy w mundurach przekroczyli granice polskiej ludności z gorącą prośbą, aby myśl Na porządku dziennym postawiono ekspose 
^7cťPr°WhdZríČ bohater6w d? Polski, ludność I tę poparto i aby drobněnu składkami doprowa- kanclerza Papena, poświęconePpolityce Niemiec 
ruszyła pochodem przez granice, przez nikogo I dzono do postawienia tego pomnika. Redakcja1 - ’ - - - 5 emiec
nie zatrzymywana i jak słusznie jedna z gazet nasza będzie przyjmować składki i je także o 
polskich zaznacza, „nikt nie pytał, czy to swój, I głaszać.
czy obcy. Wszyscy byli swoi". ------------

denik“ tak ° śmierci ”olsk,ch Inrona pawfctna lotnitóm psIsKitlt.
„Ciła Czechosłowacja, zwłaszcza zaś koła lot-1 Żałobą okrył się cały naród z powodu zgonu 

nicze i wojskowe, boleją nad stratą, której dozna-1 tragicznego swych zasłużonych synów.
ło sprzymierzone z nami państwo, Rzeczpospolita lJo manifestacyjnej uroczystości pożegnalnej, 
Polska, przez śmierć por. Fr. Żwirki i inż. Wi- zgotowanej drogim szczątkom w Cieszynie, wy- 
gur • Boleje tern więcej, iż śmierć zastała boha jechał pociąg w kierunku Warszawy. We wszyit- 
terskiego lotnika a wielokrotnego zwycięzcę w kich większych stacjach, udekorowanych, zatrzy- 
młodym jeszcze wieku, krótko po zwycięskim mywał się pociąg a tysiące ludności ze łzami w 
raidzie, a prawie w czasie lotu z Warszawy doi oczach, witało a zarazem żegnało zwłoki lotni- 
Pragi, która skończyła właśnie wszystkie przy- ków, obsypując trumny kwiatami, wśród płaczu 
goto .varna celem chwalebnego i entuzjastycznego I i łkania.
przyjęcia.“ całym szlaku żałobnym, więc w Bielsku,

Oficjalną kondolemję rządu czeskiego złożył I Dziedzicach, Oświęcimiu, Krakowie, Częstochowie’ 
w Warszawie radca poselstwa dr. Smutny, skla Iaz Warszawy, te same, wielce rozrzewniające I 
dając wyraz serdecznego współczucia. I sceny. Szczególnie Kraków zamanifestował hołd

I armja czeskosłowacka złożyła kondolencję dla bol,aieró'W. Od godziny 3—6 wieczorem ty- 
na ręce marszałka Piłsudskiego, który od czesko |sivCzne Przesuwały się tłumy, w ciszy pokton 
słowackiego ministra obrony narodowej V-škow- lotld:1,ac- Setki wieńców w ciągu drogi zakryło 
skiego otrzymał następującą depeszę: trumny obie.

, Ekscelencjo! W imieniu armji czechosłowackiej , Wc Warszawie wystawiono zwłoki w kościele 
pro szę Pana i Wojsko Polskie o przyjęcie wy- P.w- krzyża, gdzie spoczywały przez środę. Ty- 
razów głębokiej sympatji z powodu śmierci tra-1Si<?<^’řie tłurnV ostatni raz oglądały bohaterów. | 
gicznej por. pil. Żwirki. '

Śmierć tego bohatera, który ostatnio zdobył
dla Polsk> wawrzyny w Challenge’u miedzvna ■ .
rodowym samolotów turystycznych, jest dla nas IuczczeTI,H Painięci bohaterskich lotników 
te.n więcej tragiczna, iż zginął on przy okazji I
złoze.ra nam wizyty w locie do Czechosłowacji KrokÓlU čila, UCZCZ(>Tli(L 
go^ie entuzjastyczne przyjęcie było dla niego . reiu
przygotowane. [pamiątki POT. Żwirki.

Minister obrony narodowej dr. Viškovsky. I w
W odpowedzi marsz Piłsudski przesłał naste . ^z“cono ,tan? myśl, aby utworzyć 

pującą depeszę : í I imienia tragicznie zmarłego por Żwirki
,.Dr. Viškovsky, minister obrony narodowej - pend,’ui? dla najlepszego

Praga | - . ----- -- .
Bardzo dziękuję Pknu Ministrowi za serdeczne starus7*K- który, składając

wyrazy współczucia, które otrzymałem od Pana lIvl.
i Armji Czechosłowackiej z powodu tragicznej | < 
śmierci por Żwirki

Jednocześnie proszę o przyjęcie mego serdecz-1

fundusz
.. „  . na sty-

pendjum dla najlepszego pilota turystycznego 
wyszkolonego w Aueroklubach polski, h Pierwi

io złotych ze łzami w oczach 
noc przepłakał nad śmiercią 
—ary płyną podobno obficie.
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Niemcy tracą przyjaciół.
Generalny sekretarz Partji Pracy w Anglji, 

Henderson, który dotychczas w polityce między­
narodowej stał po stronie Niemców, obecnie, ob­
serwując rozwój orjentacji wśród narodu niemie­
ckiego, oświadcza, że gdyby Niemcom udzielono 
prawa do zwiększenia zbrojeń, to byłoby to nie 
szczęściem dla całego świata, gdyż spowodowałoby 
to międzynarodowy wyścig zbrojeń i zagroziłoby 
ogólnemu pokojowi świata.

Mussolini
orędownikiem Niemiec.

Niemcy zażadały w specjalnej nocie do Lig 
Narodów równości zbrojeń. Mimo więc sześciu 
miljonów bezrobotnych, chciałyby wyrzucać mil 
jony na zbrojenia, uzyskawszy z drugiej strony 
wiele względów w płaceniu odszkodowań wo 
jennych. Zjednej strony starają się światu udowod 
nić, że płacić nie potr ifią a z drugiej strony 
domagają się pozwolenia na zbrojenia.

Po stronie Niemiec stanął Mussolini, zaznacza­
jąc, że z chwilą nr^yjęcia Niemiec w charakterze 
członka do Ligi N ■ rodów, cały świat tem samem 
uznał równouprawnienie Niemiec, co do ich praw 
i obowiązków. Mussolini więc wyznaje tezę, że 
Niemcy płacić nie mogą, bo miljony potrzebne 
im na budowę armat i innych narzędzi wojennych

Przegląd polityczny.
Ku czci bohaterów por. Żwirki i inż. Wigury 

zamierza ministerstwo poczt i telegrafów w Pol­
sce wydać serję znaczków pocztowych z wize­
runkami tragicznie zmarłych lotników.

Wybcry parlamentarne w Niemczech, o ile do 
mch dojdzie, odbyłyby się 6 listopada. Wszystko 
jest jednak obecnie w Niemczech pod znakiem 
zapytania.

Papen rzucił hasło, mające być hasłem wy- 
borczem: „Z Hindenburgiem za Niemcy!“

Procesy antyfaszystowskie przeciwko tajnej 
organizacji komunistycznej, organizującej zama­
chy, odbywają się we Włoszech.

Trocki otrzymał pozwolenie na pobyt kura­
cyjny w Piszczanach pod warunkiem, że po ku­
racji powróci do Turcji.

Włochy grożą wystąpieniem z Ligi Narodów, 
niezadowolone z polityki międzynarodowej.

Rząd hiszpański przeciwko monarchistom. W 
związku z ostatniem wystąpieniem mouarchisty- 
cznem rzMd karze srogo wszystkie osoby skom­
promitowane konfiskatą majątków oraz tytułów. 
Wśród tych osób jest 128 arcyksiążąt, 124 mar­
kizów i 85 hrabiów.

Zmiany w Sowietach. W prasie krążą pogło-’ 
ski, że Stalin ma niebawem ustąpić, a miejsce 
jego ma zająć Woroszylow, obecny komisarz 
dla spraw wojskowych.

Sowiety gotowe uznać długi carskie we wy­
sokości 875 miljonów rubli przedwojennych, w 
Ameryce, aby zyskać sobie uznanie przez Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej.

Z walk amerykańskich. Kongres boliwijski u- 
chwalif wypowiedzenie wojny państwu Paragwaj. 
Spór toczy się o pograniczne pola naftowe.

Ofenzywa w Mandżurii. Według ostatnich 
informacyj, partyzanci chińscy w liczbie kilkudzie­
sięciu tysięcy rozwinęli w Mandżurji ofensywę na 
wielką skalę, atakując jednocześnie Czang-Czo i 
Kin n.

Powstanie wybuchło w Albanji. Spiskowcy 
dążą do obalenia obecnego rządu.

Amerykański szef sztabu generalnego Mac 
Arthur przyjechał z Warszawy do Pragi.

Polacy a rewolucja 
brazylijska.

Od kilku miesięcy szaleje na terenie Brazylji 
krwawa wojna domowa. Prawie całe południe 
tego olbrzymiego kraju powst <ło przeciw rządo­
wi prowizorycznemu dra Getuho Vargasa. W 
. hwili obecnej walka przeniosła się również na 
term stanu Parana, zamieszkałego przez 120000 
Polaków Rada Organizacyjna Polaków z Zagra 
nicy, naczelna reprezentacja siedmiomiljonowej 
Polonji Zigranicznej. bacznie śledzi 1 s rodaków, 
tzuconyih w odmęty krwawej zawieruchy Re 
wolucja brazylijska z końca ubiegłego wieku 
n lała przebieg bardzo krwawy Zabójstwa i mor­
dowanie bez sądu były wów ..as powszechnie na 
porządku d?ie< nym. Istnieje obawa, że w Bra 
zylji mogą się powtórzyć gwałty z okresu rzą 
dów Floriana Pe x ito. Ostatnio losem Polaków 
panońskich zainteresowała się prasa warszawsk.. 
, Expres ■ Poranny*  poświęcił Polonji parańskiei 

artykuły, pióra red. Bohdana Lepeckieg™ 
Polacy w Paranie w ogniu krwawej rewolucj * 

oraz ,,Na kresach kol imzacjt polskiej w Paranie

Za’icek jednak wydany.
Władze amerykańskie przy czy hły się do żą 

cLma cz.esfc nsłowacka h władz i zgodziły się n._ 
wydań e ZajiĆKa. Wszystko więc prz- gotowane 
Lecz Zijićfk wniósł pn>t<st do władz amerykań 
skib z powodu niedotrzymania pewnyth formal 
naści, wobec czego upłynie sporo czasu, nim pan 
ten znajdzie się w Czechosłowacji.

Zajíček zapowiada, że różnym osobom będzie 
iego powrót bardzo nie na rękę i niejednemu 
będz-e bardzo gorąco. Będziemy mieli może róż 
ne sensa' \ jki.

Jedyna droga 
korzystnego zakupu 
nowych materji jesie­
nnych i zimowych, 
wszelkiego rodzaju, 
w wielkim wyborze, 
po nowych nizkich 
cenach, prowadzi do 
specjalnego 
składu sukua

Gustaw Pollak
Czeski Cieszyn.

Korespondencje.
Frysztat. (Podziękowanie) Dnia 4 września 

odbyły się dożynki w ogrodzie Polskiego Domu 
Katolickiego, poprzedzone nabożeństwem d> .ęk- 
czynnem za tegoroczne plony. Pogoda nam cał­
kiem zabawę zepsuła, kto nam jednak życzliwy, 
ten przyszedł. Z tej okazji składa komitet dożyn­
kowy jak najserdeczniejsze podziękowanie wszj st- 
kim, którzy się w jakikolwiek sposób przycz) ni- 
li do urządzenia dożynek. Przedewszystkiem skła­
damy serdeczne Bóg zapłać Czcigodnym Gazdcsz- 
kom Parchańskim F., że raczyli przyjąć zaszczyt­
ną funkcję gazdów. Serdeczne podziękowanie 
należy się Chórowi z p. Talentą na czele oraz 
czcigodnym Gościom za liczne dary do bufetu i 
loterji fantowej i koła szczęścia. Uznanie wszyst­
kim funkcjonarjuszom, którzy bezinteresownie 
pracowali koło dożynek a wreszcie wszystkim 
obywatelom z miejsca a zwłaszcza tym, którzy 
przybyli z dalsza, serdeczne „Bóg zapłać!“

Komitet
— Rozbijacz automatów gry w pieniądze zo­

stał złapany. Jest nim bezrobotny od dwu ’at 
Poskier z Granic marklowickich, którego przyła­
pano, gdy automat w gospodzie Chani we Fry- 
sztacie w nocy z poniedziałku oprawiał.

— W niedzielę, 18 września urządza „Pogoń“ 
zabawę rekrucką w Pol. Domu Katolickim we 
Frysztacie o godz. 7.30 wieczór.

— (Czy prowokacja?) Kasa chorych przenosi 
sięi do nowego, wspaniałego i prawdopodobnie 
bardzo drogiego gmachu własnego, wybudowa­
nego za pieniądze robotników. Chcemy panom, 

Ile jest Polaków na świecie?
(Dokończenie.)

W Łotwie mieszka około 70.000 Polaków,- przy- 
czem głównemi środowiskami są: prowincja Let- 
galja, byłe Inflanty Polskie( element rolniczy) i 
miasto Ryga (robotnicy).

W Niemczech liczba Polaków, obywateli Rze­
szy niemieckiej, wynosi zapewne około 1,400.000. 
aczkolwiek Niemcy starają się liczbę tę znacznie 
obniżyć, tworząc sztucznie odrębne „narodowo­
ści“, jak „Mazury“, „Kaszubi“ itp. Eo wymienio­
nej liczby Polaków należy jeszcze dodać liczbę 
lobotników polskich, przybywających na sezono­
we roboty rolne do Niemiec i pozostających tutaj 
bez zmiany obywatelstwa polskiego. Liczba ich 
waha się — zależnie od pory roku — od 100 do 
300 tsyięcy. W ten sposób otrzymujemy, jako licz 
bę Polaków stale w Niemczech przebywających, 
conajmnicj 1,500.000. Na tę liczbę składają się 
Przeważnie rolnicy i robotnicy fabryc: ni.

Urzędowe statystyki Rosji sowieckiej wyka­
zują ponad 650.000 Polaków, zamieszkałych w 
Związku Republik Sowieckich, jednak należy przy­
jąć, że wielu Polaków w obawie przed terorem i 
zemstą podało narodowość inną, tak, że liczbę 
Polaków^ w Rosji sowieckiej (wraz z Ukrainą i 
Białą Rusią) można śmiało przyjąć na 800 001 
osób. Jest to element włościański i drobnomiesz- 
czański.

W Rumunji mieszka około 100.000 wieśniaków, 
robotników i rzemieślnków polskich, prawie wy­
łącznie obywateli rumuńskich, przyczem blisko

60 000 osób zamieszkuje Bukowinię, dawną pro­
wincję austriacką.

Tak więc grupa mniejszości polskich obejmu­
je przeszło 2,925 000 ludności polskiej na obczy­
źnie.

Najliczniejszem środowiskiem w grupie kra­
jów emigracyjnych są Stany Zjednoczone Ame­
ryki Północnej Przy określaniu liczby Polaków 
na tym terenie nasuwają się poważne trudności. 
Statystyki amerykańskie nie wskazują przynależ­
ności narodowej a jedynie pochodzenie, przyczem 
również statystyki te są niedokładne. Ilość Po­
laków wraz z ich rodzinami wynosi ponad 4 mil­
jony. Jest to element robotniczy i farmerski, 
który wytworzył z czasem własną, liczną inteli­
gencję.

Drugie co do liczebności środowisko emigra­
cji polskiej, to ^raneja, gdzie przebywa obecnie, 
po rozpoczęciu reemigracji z powodu panującego 
tam bezrobocia, około 700 00J Polaków. Są to 
przeważnie górnicy i robotnicy fabryczni, którzy 
w dużej mierze przyczynili się do odbudowy zni­
szczonych wojną północnych prowincyj kraju. 
Jest tutaj również znaczna liczba robotników rol­
nych.

W Brazylji mieszka przeszło 200.000 Polaków. 
Są to przeważnie farmerzy-koloniści i robotnicy 
plantacyjni. Z tego samego elementu składa się 
ludność polska w Kanadzie 1 Argentynie w liczbie 
przeszło 120.000 osób w każdym z tych krajów.

W Belgii mieszka około 50.000 górników i rol­
ników Polaków, zaś na Węgrzech 30.000 Pola­
ków, z których połowa jest obywatelami węgier­

skimi. W trzech dalszych państwach europejskich: 
w Austrii, Danji i Jugosławii liczba Polaków, prze 
ważnie dość dawmo w tych krajach zamieszka 
łych, wynosi w przybliżniu po 15.000 osób, przy­
czem w Danji i Jugosławii są to przeważnie rol­
nicy, podczas gdy w Austrii rzemieślnicy i robo­
tnicy, W Holandii jest przeszło 6.000 Polaków, 
zatrudnionych w rolnictwie. W Chinach znajduje 
się około 7.000 Polaków, trudniących się handlem 
i rzemiosłem. W Anglji, Estonii i Szwajcarii mie­
szka po 2.500 Polaków, w dalekiej Australii i na 
Kubie po 2.000, we Włoszech i Turcji po 1.000, w 
Finlandii, Luksemburgu i Meksyku ponad 500, w 
Szwecji, Bułgarii, Indjach holenderskich, Grecji, 
Hiszpanji, Peru, Boliwji, Japonji, Norwegji, Persji 
i Portugalii, wreszcie w koloniach afrykańskich 
po 100—200 osób narodowości polskiej, czyli prze­
szło 2.000.

W ten sposób możemy obliczyć, że emigracja 
polska, zamieszkała w 15 środowiskach zamor­
skich oraz w 20 środowiskach europejskich, liczy 
przeszło 5,294.000 osób. Dodając do tej liczby je­
szcze 2,925.000 Polaków w 6 państwach, sąsiadu­
jących z Polską, otrzymujemy, jako łączną liczbę 
Polaków poza granicami Polski 8,219.000 osób, 
mieszkających w 41 krajach. Jest to więc prawie 
że czwarta część całego narodu polskiego, liczą­
cego na całym świecie 30,427.076 głów.

Czas już wielki, aby wielka masa poszła za 
hasłem, rzuconem przez Radę Organizacyjną Po­
laków z Zagranicy i stworzyła na II Zjeździe 
Polaków z Zagranicy, mającym się odbyć w 1934 
roku, Światowy Związek Polaków.
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siedzącym w zarządzie tej instytucji zwrócić 
uwagę na nietakt, którego się świadomie dopu­
ścili. instytucja ta nie jest przecie przedsiębior­
stwem polityczncni, pieniądze do niej płyną z kie­
szeń robotnika polskiego przeważnie, boć chyba 
nikt, chcący zasłużyć ną nazwę człowieka inte- 
ligf iitmego, nie będzie śmiał twierdzić, że niema 
tu robotników polskich. Polski robotnik bez 
względme przeważa, choćbyśmy i pominęli tych 
dostatecznie nieuświadomionych, którzy z głu­
poty tylko znaleźli się w obozie czeskim. Za 
polskie pieniądze stanął więc ten gmach, choć- 
byście się tego i wypierać chcieli. A dlaczegóż 
wy tego lobotnika polskiego lekceważycie? 
Czy on nie warta trochę uszanowania? Czy ten 
gmach zwaliłby się, gdyby tam też znalazło się 
parę wyrazów polskich? Czemu to tylko napis 
czeski widnieje na zewnętrznych murach gma­
chu? Powiedzcie nam raz otwarcie, dlaczego, 
przyjmując urzędników na posady, nie uwzględ­
niacie i synów naszych robotników polskich- 
Czyz.by to były uprzywilejowane posady dla Cze 
chów a mybyśmy byli tylko po to, aby płacić? 
Jest was tam wielu, co to mienicie się być so- 
cjali o-demokratycznymi międzynarodowcami. Ta 
ka to u v as międzynarodowość? Syn robotnika 
polskiego nie wart zasiąść jako urzędnik w wa- 
szem gronie? Powiedzcie nam to otwarcie, boś­
my ciekawi, jaki tam w nowym gmachu duch za­
parli' o!

Marklowice Dolne. (Pożar) W poniedziałek 
wie.zorem wybuchł u nas pożar. Spaliła się sto­
doła rolnika Tomiczka. Ogień został najprawdo­
podobniej podłożony. — Nad ranem tej samej no­
cy ; uownie łuna zajaśniała nad okolicą, tym 
raz.m nad PijotrtJiWicaimi. Żandarmeria ■ szuka; 
spra ,.ców.

I-rków. (Tragiczny wypadek.) W poniedzia­
łek minionego tygodnia uległ miejscowy majster 
piekarski Kuś nieszczęśliwemu wypadkowi. Upad! 
scho lżąc po schodach w restauracji kąpielowej w 
Dantowie, tak nieszczęśliwie, że skaleczył się 
niebezpiecznie w głowę. Odwieziono go do szp - 
taki w Ortowej, gdzie w piątek umarł. Pogrzeb 
odbj ; się w niedzielę.

Karwina. (Kurs esperanta.) W dniu 26 wrze­
śnia br. rozpoczyna Kółko Samokształcenia drugi 
z i:- du kurs esperanta dla początkujących, któ­
ry będzie się odbywał każdego poniedziałku o 
godzinie 6 wieczorem w szkole czerwonej obok 
starego kościoła. Przyjmuje się każdego bez róż­
nicy wieku i przynależności partyjnej. Zgłoszenia 
ustne i pisemne należy kierować do pp. Józefa 
Włosoka, szyb Franciszki i naucz. Ad. Szurmana.

K rwina-Granice. (Jubileusz 30-letni szkoły. 
Podziękowanie.) W dniu 4 września obchodziły 
tutejze towarzystwa polskie (Macierz Szkolna i 
Rodzina Opiekuńcza) 3i-lctni jubileusz szkoły. 
Pized budynkiem szkolnym, bardzo pięknie ude­
korowanym, odbyła się Msza połowa, którą od­
prawił przew. ksiądz dziekani L. Knyps z Fryszta- 
tu w asyście miejscowego duchowieństwa. Nabo­
żeństwo ewang. odprawił wiel. ks. Fierla, pastor 
z Orłowej. Kazania okolicznościowe wygłosił 
miejscowy katecheta wici. ks. A. Paździora a 
ewang sam celebrant W czasie Mszy św. śpie­
wni miejscowy chór mieszany, wzmocniony chó­
rem / Dąbrowy. Z kolei nastąpiły przemówienia 
okolic '.«ościowe a mianowicie; miejscowego kje- 
roY>.. ka szkoły, który oprócz słów powitalnych 
prze ' tawił historię założenia szkoły oraz podzię 
kov. ar obecnym za przybycie. Za władze szkol­
ne pizcmówil insp. szkolny WP. P. Rakus, za 
Konsulat Rzp Pol. P. R. Kobiela za Macierz 
Szkolną prezes i dyr. gimn. WP. Feliks za wy- 
dzrił gminny i radę szkolną miejs. ową P. Guziur, 
za gi ano prof. gimn. prof. WP. J. Niemiec. Na- 
stę; rie nastąpiły deklamacje okolicznościowe 
dzieci Popołudniu odbył się w ogrodzie tutejszej 
miejskiej ochronki festyn ludowy, który jednak 
z powodu ulewnego deszczu sie nie udał. Komitet 
mu jscowy poczuwa się do miłego obowiązku 
złeżyć najserdeczniejsze pod/iękow mie Przew. 
ks. p<ałatowi Weissmannowi za wypożyczenie 
ołtmza i przychylności, przew. k ,. dziekanowi
L. K ypsowi za bez.intęresowne odprawienie 
Mszy św., a ks. pastorowi Fierli za nabożeństwo 
i Kazanie, wyżej wymienionym P. T. mówcom, 
dyrygentowi chóru, p. naucz. Janiurkowi, P. T. 
Spi wakom, P. T. Członkom Wydziałów miej, za 
ofiarni pracę przygotow awczą. oraz P. T. licznie 
zebranej publiczności za łaskawe przybycie na- 
szem staropolskiem „Bóg zapłać!“. Komitet.

Sucha Górna. (Ze Sokoła.) Pol. Tow. Gimn. 
„Sokol“ w Suchej Górnej urządza we środę

Wacława, to jest we środę, dnia 28 września 
publiczne zawody lekkoatletyczne, z okazji wy­
kończenia boiska spor towego Tow. Gmm. „Sokół“ 
ufundowało puhar, który ofiaruje Towarzystwu z 
największą ilością zdobytych punktów w nastę­
pującym programie: Biegi 1OO m, 400, 800 i 1.000 
metrów; rzuty oszczepem, dyskiem i kulą; skoki 
w dal, zwyż i o tyczce. Początek zawodów' punk­
tualnie o godz. 2 popoł. Wieczorem zabawa tame­
czna. 1 owarzystwo cieszy się na liczne wzięcie 
udziału. — Zgłoszenia należy zasyłać na adres: 
Józef Bajger, Sucha Górną 57, z wkładką 2 Kcz 
za jedną osobę.

Skrzekom (Dożynki.) w niedzielę, dnia 4 
września br. odbyły się u nas tradycyjne dożyn­
ki, urządzane staraniem miejscowego Koła Ma­
cierzy Szkolnej i Związku Š1. Kat. Mimo niepo­
gody udały się one bardzo dobrze, dzięki ofiarno­
ści i zapobiegliwości naszych obywateli, w dłu­
gim i barwnym pochodzie śpieszyli goście do ol- 
szynki, by tam obchodzić święto rolników. Urzą­
dzenie wspaniałego Dochodu było dziełem nie­
strudzonego pracownika p. E. Popka, oraz in­
nych, którzy już w sobotę krzątali się około 
strojenia wozów. Podziękowanie należy się też 
ruchliwemu przewodniczącemu dożynek p. W. 
Kłosowi, który swą pracą i oszczędną gospodar­
ką przyczynił się bardzo dodatnio do osiągnięcia 
poważnego zysku materialnego. Niemniej należy 
się podziękowanie wszystkim tym, którzy, czy 
datkami do bufetu, czy też pracą przyczynili się 
do urządzenia owej imprezy. Tu jednak z ubole­
waniem zaznaczyć trzeba, że niektórzy obywa­
tele okazali się obojętni. Brak poczucia obywa­
telskiego i uświadomienia narodowego. Tym 
chwiejnym przypomniieć trzeba słowa poety 
śląskiego, J. Kubisza: „Kto kocha wszystko, co 
swoje, na tego zleje Bóg łask swych zdroje“. 
Cześć całemu komitetowi dożynkowemu^ cześć 
i młodzieży za udział w pochodzie, śpiewie i za 
śliczne oddanie tańców śląskich. Podziękowanie 
należy się i Lutyniakom za tak liczne przybycie 
i za udział w pochodzie i dożynkach! Łączmy się 
w przyszłości wszyscy, a damy dowód naszej 
żywotności, i siły! Pozostawmy swary osobiste 
i partyjne na boku, gromadźmy się i zespalajmy, 
bo w jedności siła! I o mech będzie hasłem na- 
szem w przyszłości.

Rychwałd. Autobus, wiozący strażaków, zje­
chał na skręcie z drogi i byłby runął w 6 ni głę­
boką przepaść, gdyby nic był zatrzymał się na 
drzewie. Lwic osoby odniosły podczas wypadku 
ciężkie rany.

' Jabłonków. W nocy minionego tygodnia wła­
mali się złodzieje do miejscowego sanatorium, roz­
pruli kasę ogniotrwałą zabrali stąd 16 030 Kcz. 
Narazić 'niema żadnych danych, aby można ban­
dytów wytropić.

Mor. Ostrawa. Sąd przysięgłych zasądził Ba- 
bisza z Niemieckiej Lutyni, który w przystępie 
złości swą żonę udusił, na 5 lat ciężkiego aresztu.

Morawska Ostrawa. Podczas próbnych wzlo­
tów bezmotorowych samolotów próbował inspek­
tor policji Ticho; ad wznieść się do wysokości 
1.000 metrów. Samolot spadl, rozbił się a lotnik 
został ciężko ranny.

W Ostrawie toczą się obrady w celu obni­
żenia cen chleba. Dotąd kosztuje bochenek 1*40  
kg 3 Kcz, zaś bochenek 2’10 kg 4’50 Kcz. Chodzi 
o obniżenie ceny o 20 h na 1 g chleba.

— (Samobójstwo z rozpaczy.) W Ostrawie po­
pełniła samobójstwo, zażywszy trucizny, 28-letni.i 
służąca, ponieważ posądzono ją o kradzież.

Pogrzeb inspektora policji Tichopada, który 
podczas ćwiczeń samolotowych uległ katastrofie, 
odbył się we wtorek.

— (Zgubiła dziecko.) Pewna kobieta, jadąca 
Jo Wiednia, zapomniała, że na dworcu w Ostra­
wie zostawiła dziecko, wsiadła do pociągu pośpie­
sznego i pojechała. Dopiero w pociągu przypom­
niała sobie, że dziecko zapomniała na dworcu, 
wysiadła na jednym z dworców n,a Morawach, 
powiadomiła telefonicznie policję, która dziecko 
znalazła i zaooniniałej matce, która w między­
czasie wróciła, oddała.

— W nied. elę minioną odbywać się miały 
wzloty samolotowe w Ostrawie. Wskutek tra­
gicznej śmierci polskich lotników, dzień lotniczy 
został w niedzielę odwołany i odłożony na nie­
dzielę, 25 września.

— Sąd przysięgłych zasądził na śmierć przez 
powieszenie Antoniego Jurnosta i Waliczka, któ­
rzy starca Jana Jurnosta w Domasłowicach w 
celu rabunkowym zabili.

Skandaliczne stosunki!!
Niesłychane rzeczy dzieją się u nas na Śląsku, 

mimo najsolenniejszych zapewnień ze st.ony 
anarodajnych czynników że wolność przekonań 
obywateli nie będzie naruszona. Na kopalniach 
uprawiano agitację szkolną w swej torm.e ho- 
rendalną

Pomińmy już to, że przed ferjami różne osobi­
stości nagabywały naszych górników, by dzieci 
swe oddali czeskiej szkole, że te same i inne 
leszcze osoby z końcem feryj nadużywały swego 
stanowiska, by górnicy zdrajcami się stali Były 
wypadki, i to liczne, że od górnika żądano poś­
wiadczenia, iż dzieci pr sDł do czeskiej szkoły. 
Groźba dość wyraźna.

Były jednak rzeczy jeszcze gorsze, jak p sze 
jedna z gazet niemieckich.

Wiadomo, że wielu górników naszych z oba­
wy przed utratą zarobku, wbrew swym przeko­
naniom, wstąpiło do faszystowskiej organizacji 
zawodowej górników, jedynie dlatego, by się u- 
< bronić przed wyrzuceniem z pracy. Że zaś swych 
przekonań nie zdradzili, najlepszy dowód, że 
dzieci, swe posyłali nadal do szkoły polskiej.

Otóż we lerje wysyłała czeska »Odbočka Jed­
noty Horniku v Karvinné« bez podpisu, do róż­
nych górników polskich okólnik, treści tak w 
tłumaczeniu brzmiącej:

„Kochany Bracie ! Pozwalamy sobie niniej 
szem zawiadomić Cię, że na posiedzeniu »Od­
bočky Jednoty Horniku», odbytem 7 sierpnia 
19} 2, obradowano w gospodzie p. Klimszy nad 
naslępującemi sprawami :

Wydział przekonał się że bardziej Cię in­
teresuje szkoła polska niż c. eska i dziecko po 
syłasz do szkoły nieczeskiej Podpisany wydział 
radzi Ci w interesie Twej pracy i zarobku za­
stanowić się, co robisz. Dajemy 14 dniowy ter­
min, licząc cd daty nadania i w terminie 
tym donieść nam musisz, do jakiej szkoły będzie 
Twe dziecko z dniem 1 września uczęszczało.

Zaznaczamy jeszcze raz, byś się bardzo do­
brze zastanowił nad przyszłością Twego dziec­
ka, czy mu życzysz, aby i hieb znalazło w 
państwie czeskosłowackiem.

DL tego prosi prdpis.my wydział, abyś Twe 
postanowienie podał nam piśmiennie lub ustnie 
do wiadomości, żebyśmy potem, stosownie do 
Twej decyzji, mogli poczynić odpowiednie 
kroki“.
Haniebny to jest dokument ! I to dzieje się 

z okres:e dążności demokratycznych narodów 
XX. stulecia. Tak przedstawia się w praktyce 
prawo rodzicielskie Hańba i wstyd tym. którzy 
takich zbrodni się dopuszczają, a n emniej potę 
sienie tym, którzy, mogąc tym strasznym prak­
tykom prz.eszkod/ić, bezczynnie patrzą. j«k w 
państwie słowiańskie m przedmiotem poniewierki 
staje się robotmk polski

Cechom nadbywa nauczycie'!.
Gazety czeskie zarzucają starszym nauczycie­

lom niekoleżańskie postępowanie, ponieważ, ma­
jąc pełne lata służby, nie idą na emeryturę, wsku­
tek czego wielu nauczycieli czeskich nie może 
uzyskać posady. 2e zaś jeszcze tego roku, ze 
względów oszczędnościowych, zwinięto wiele pa 
talelek przy szkołach ludowych, liczba bezrobo­
tnych nauczycieli jest bardzo wielka.

Teraz już rozumiemy, dlaczego agitacja szkol­
na tego roku była ze strony czeskiej zadziwiająco 
ntensywna. Chodzi przecie o to, aby Czechom 
dać u nas jak najwięcej posad.

Przegląd gospodarczy-
Z targu ostrawskiego. Na targu w Ostrawie 

płacono za 1 kg żywej wagi u byków 2.50— 
Kcz, wołów 2.35—-6.30 Kcz, krów 2—5.50 Kcz- 
jalo wic 2 40--5.75 Kcz. cieląt 5.15—7..(ą Kcz, 
1 kg miesą wołowego 6—9 Kcz. wieprzowiny 
1'0.50—42.25 Kcz, cielęciny 7—9.50 Kcz, skopo" 
winy 6—9.50 Kcz, różnego mięsa 2—1; Kcz.

Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: pszeni­
ca morawska 144—147 Kcz, słowacka 147—1-!^ 
Kcz, żyto mor. 103—105 Kcz, słowackie 92—95 
Kcz, owies 75 79 Kcz, jęczmień 68—90 Kcz, ku- 
kuiyclza 82 —84 Kcz, proso 165—185 Kcz, groch 
190—ji'0 Kcz, mak 435—450 Kcz, siano 52—-51 
Kcz., błonia 29 —32 Kcz, mąka pszeiiiiia Ogg 242 — 
:45 Kcz. gładka 237—240 Kcz, nr. 1 202—205 Kcz- 
nr. 2 185—188 Kcz, żytnia 176—190 Kcz, mąkx
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'Lamiowa 105—130 Kcz, otręby 57—64 Kcz, ce­
bula 50—55 Kcz.

Tegoroczny bilans handlowy Austrji wykazuje 
■dotąd deficyt we wysokości miliarda szylingów. 
Kanclerz związkowy Dollfuss zwraca uwagę swe­
go społeczeństwa, że trzeba będzie zorganizować 
■do współpracy wszystkie siły, żeby móc urato­
wać życie gospodarcze państwa austriackiego.

Nasz bilans handlowy jest za bieżący rok pa­
sywny we wysokości 230 milionów Kcz, chociaż 
przywóz został ogromnie ograniczony.

Browary w Polsce będą się musiały przymu­
sowo skartelizować. Projekt odpowiedniej usta­
wy przewiduje, że każdy browar otrzyma rocz­
ny kontyngent sprzedaży piwa, ma podstawie 
przeciętnej sprzedaży z lat 1929, 1930 i 1931.

W. angielskim przemyśle żelaznym nastąpiło 
nieznaczne ożywienie.

zatrudnionych odbędzie się informacyjne zebranie 
w niedzielę, dnia 18 września w lokalu „Praca“ 
w Karwinie o godz. 3 popoł. Prosimy wszystkich, 
którzy do tej uczelni uczęszczali, aby na to ze­
branie z pewnością przybyli i wzięli udział w 
zjeździe. Piśmienne zapytania prosimy kierować 
na adresy: Piprek Rudolf, sztygar w Łazach 204 
albo Sarganek Jan, sztygar w Orłowej 105.

Z „Jedności“. Dnia 17 września urządza wy­
dział Związku Akad. Mniejszości Polskiej w CSR. 
„Jedność“ w sali hotelu „Polonia“ w Cieszynie 
Czeskim o godz. 20.30 zabawę pożegnalną, chcąc 
dać członkom i sympatykom Związku sposobność 
do spędzenia kilku wesołych chwil przed odjaz­
dem na studja. Ws dział zaprasza tą drogą wszyst­
kich sympatyków Związku do wzięcia jak najlicz 
niejszego udziału w zabawie. Osobne zaproszenia 
wysyłane nie będą.

Pienbdze ze Szwajcarji wracają.
Wiadomo, że w ostatnim czasie bogacze, z 

• obawy o swe majątki, lokowali swe pieniądze w 
bankach szwajcarskich. I bywało tak, że np. ko­
ron czeskich tyle tam wywędrowało, że banki 
jdsetek od nich wcale nie dawały, przeciwnie, za 
przechowywanie koron kazały sobie płacić. W 

■ostatnim czasie nastąpił zwrot ku lepszemu. Za­
znaczyło się przedewszystkiem we Szwajcarji 
znaczne osłabienie kursu franka szwajcarskiego. 
"Osłabienie to wiąże się ze znacznem wycofywa­
niem „latających“ kapitałów, które w czasie naj­
większego napięcia kryzysu zufania chroniły się 
do Szwajcarji, a obecnie wobec znacznych mo­
żliwości zarobkowych na giełdach krajowych po­
wracają do kraju. Zwłaszcza znaczne wycofywa­
nie pieniądza ze Szwajcarji daje się zauważyć ze 
strony Niemiec, Austrji, Węgier i Czechosłowacji

Pieniądz więc wraca„ co jest dowodem, że 
zaniepokojenie minęło.

Głód w Rosji.
Nad Rosją uważaną przed wojną za śpichlerz 

zbożowy, zawisło widmo głodu. Gospodarka so­
wiecka do tego doprowadziła, że niema żywności 
nawet dla własnych obywateli.

W związKu z brakiem środków żywności rząd 
sowiecki podpisał dekret zmniejszający o 50 proc., 
a więc o połowę porcje żywnościowe dla swoich 
własnych poddanych i dla cudzoziemców, pracują­
cych w Rosji.

Drugi dekret rządowy nakazuje wszystkim fa- 
Jjrykom, wszystkim trustom i organizacjom rządo­
wym, mającym swe siedziby w pobliżu miasta, 
aby zabrał się do uprawy jarzyn, komecznych dla 
żywienia głodnych.

Artykuły możnaby nabyć nawet w dostatecznej 
ilości lecz po fantastycznych cenach. Biedni giną 
z głodu a o trochę straw'y ludzie się wzajemnie 
nordują. Lud rzuca się na magazyny, by głód 

zaspokoić nie pomagają najsroższe kary i wyroki 
Śmierci, lud głodny życie ryzykuje, by żołądek trochę 
■zaspokoić. Tworzą się bandy zbrojne, szukające 
Chleba i rozbijające magazyny.

Prasa sowiecka zajmuje się obecnie również ży­
wo tern, co się dzieje po wsiach w Kołhozach. 
Dzienniki rosyjskie opisują seroko i długo 

zbrodnie kułaków, 
którzy napadają na młyny, mielące ziarno z Koł 
fchozów, kradną bydło, części składowe maszyn, 
Wzniecają pożary w stodołach i t. p.

Wszystkie kradzieże dyktowane są głodem, więc 
hawet kara śmierci nie poskutkuje.

Brak cukru w Rosji.
Rząd sowiecki liczy się w roku bieżącym z 

olbrzymim brakiem cukru, gdyż na Uhrainie 
Uległa zniszczeniu jedna trzecia część ogólnego 
zbioru buraków cukrowych w skutek klęski o- 
•Vadów oraz zaniedbania uprawy przez skolekty- 
Wizowane włościaństwo Komunistyczny związek 

I Młodzieży wysłał na Ukrainę przeszło ioo.ooo 
JWych członków dla ratowania zbioru buraków

Komunikaty.
Do abiturentów szkoły górniczej w Dąbrowie! 

koleżeński zjazd jubileuszowy wszystkich wy- 
£howaiików szkoły górniczej w Dąbrowie na 
kląsku odbędzie się z okazji 25-letniej rocznicy 
nałożenia tej szkoły w dniach 7 i 8 grudnia 1932 
w Katowicach. Dla kolegów w Czechosłowacji

Końska. Związek absolwentek Końszczanek u- 
rządza w niedzielę, dnia 18 września br. o godz. 
3 popoł. uroczysty ZJAZD z okazji 10-letniego 
istnienia Związku, na który się koleżanki uprzej­
mie zaprasza, licząc na pewne przybycie. Po zje­
ździe o godz. 6.30 wieczorem odbędzie się w 
sali p. Waleszowej wieczorek, którego program 
wypełnią śpiewy i sztuka Al. Fredry: „Śluby 
panieńskie“.

Trzyniec. W niedzielę, dnia 18 września or. 
o godz. 9 przedpi odbędzie się w sali Domu 
Robotniczego ZGROMADZENIE członków i sym­
patyków Związku Metalowców.

Oldrzychowice. Jubileusz 60-letni założenia 
szkoły ludowej II przypada na rok bieżący. Z tej 
okazji odbędzie się uroczystość jubileuszowa przy 
szkole II we wsi dnia 18 września, połączona z 
festynem ogrodowym szkolnym. Komitet uroczy­
stości jubileuszowej zaprasza wszystkich zacnych 
przyjaciół szkoły, byłych uczniów tej szkoły i nau­
czycieli uczących na tej szkole, by uświetnili swą 
obecnością tą podniosłą chwilę. Początek uroczy­
stości o godz. 2 popoł.

Ze sportu.
Urzędowe sprawozd. z posiedzenia Zarządu CŻF. 

z 12 IX 1932.
Zakaz meczu reprez. XI SŻF. przeciw SK- 

Sparta, Dobra, według rozstrzygnięcia C.S.A.Ř, 
pizyjęto do wiadomości. CSAF nie może uczynić 
zadość prośbie gracza K. Lorenza z SK. Karvinná, 
ponieważ niemiecka żupa „Nordosten“ obstaje 
przy ścisłem dotrzymywaniu § 1 odst. A „Prze­
pisów karnych“ CSAF. Na walne zgromadzenie 
SK. Horni Suchá w dniu 18 IX wyjeżdża kol. 
Kněžík. Sprawozdanie kol. Smejkala i Kadleca z 
uroczystości SK. Sparta, Dobra, przyjęto do wia­
domości. Na wspólne posiedzenie ze zarządem 
SZF., proponowane na 16 IX, deleguje się kol.: 
Smejkala, Kubienkę Kadleca, Zikmunda, Keclika 
1 Skopka. SK. C. Těšín winien do 19 IX zapłacić 
pizedpisaną karę w kwocie 50 Kcz pod zastawie- 
niem czynności. Uwzględnia się prośbę SK. Do- 
bra, a kara 50 Kcz zostanie odpisana, również 
uwzględnia się prośbę SK. Hor. Suchej w tym 
sensie, iż kweta 200 Kcz zostanie odpisana, a 
resztę zapłaci klub w dwu ratach po 140‘60 Kcz, 
począwszy z dniem 1 X 1932. Oddział sędz. prze­
syła nowy spis swych członków, który po powie­
laniu zostanie przesłany klubom. PKS. „Lechja“, 
Sucha Górna zgłasza wybór nowego prezesa, 
1 tóry przyjęto do wiadomości. Dopisy SK. Slavia 
Orłowa w sprawie doroste odstępuje się komisji 
dorostu. Odpowiedź SK. Slovan-, Mor. Ostrawa 
w sprawie spornej z SK. Slavia, Orłowa odstę­
puje się jej. AFK. N. Bohumin poda wysokość nie­
zapłaconych kwot od SK. Horni Sucha a Slavia 
Orłowa. Dyplomy dla rezerw „Polonii“, Karwina 
i AFK. Sucha za drugie i trzecie miejsce w me­
czach puha rowy ch zakupi p. Kadlec. W wieczorku 
SK. Fryśtat, połączonym z oddaniem puharu re­
zerw CŽH, wezmą za żupę udział kol. Smejkal, 
Kubienka i Kadlec. Uwzględniono prośbę gracza 
Ijujtika ze Slavie, Orłowa i zamieniono mu karę 
wykreślenia go ze spisu członków CSAF. na 6- 
miesięcznią dyskw. Przestąpienie gracza W. Gra- 
baća z >K. Kan inna do DSV. Karwin jest nie­
ważny. PKS. „Polonia“ Karwina przedłoży legi­
tymację gracza Bubika, dawniej DSK. Teschen, 
do zatwierdzenia. Nowych graczy zgłaszają; SK 
Fřinec: Vantulok Józef i Tischler Ernest; SK. 

I ryštat: Lenhard Rudolf i Kocur Em., SK, Meteor 
Orłowa: Gawłowski K-, Kana Gab., Kaňa Rudolf, 
Tomiček Józef, Mačkal V., Kot Leop., Sekera Fr.;

PKS. Łazy: Molinek Adolf; AFK. N. Bohumin: 
Lipper Fr.

P. T. sekretarzom klubów zwraca się uwagę, 
aby o każdej sprawie do żupy pisali osobno, (na 
osobnym papierze). W przyszłości takie listy, 
traktujące o więcej sprawach, zostaną klubom 
wzrócone. Każdy list do żupy musi być podpisa­
ny przez dwuch funkcjonariuszy klubu.

PKS, „Pogoń“, Frysztat — KS. „Siła“, Trzy­
niec 4 : 2 (0 : 1). Po przeprowadzonych zmia­
nach w pierwszej drużynie, wystąpiła „Pogoń“ 
w nowym składzie na meczu mistrzowskim ze 
„Siłą“ na boisku w Trzjnńcu, osiągając zasłużone 
zwycięstwo. Chociaż w pierwszej połowie gry 
pada zabójcza, własna bramka, nie deprymuje to 
gości, którzy w drugiej połowie swą ofiarną i pię­
kni. grą zdobywają zwycięstwo oraz dwa cenne 
punkty dla swych barw.

PoLnia, Karwina — A. F. K. Sucha i : i
Polonia zaj. XI. — A. F. K. Sucha zaj. 3 : 7
Siła, Karwina — Slavia, Orłowa 2 : 1. Grano 

jako mecz mistrzowski.
♦ »- *

W niedziele, dnia 18 września rozegra „Pogoń“ 
zapas mistrzowski z Odrą, Pudlov na boisku we 
Frysztacie.

Rozmaitości.
■ Zniżkowe bilety na kolei ostrawsko-karwiri- 

skiej. Kolej elektryczna Mor. Ostrawa—Karwana 
zaprowadza z natychmiastową ważnością zniżko­
we bilety powrotne na niedziele i święta na od­
cinku Mor. Ostrawa—Orłowa i do dalszych przy 
Stanków aż do Karwiny. Bilety powrotne wydaje 
tylko kasa kolejowa w Mor. Ostrawie w soboty 
lub dzień przed świętem oraz w niedzielę i świę­
ta od godz. 12—20. Podróżujący może do jazdy 
powrotnej użyć dowolnego pociągu w sobotę, w 
niedzielę lub w poniedziałek do godziny 12 w 
południe. Bilet zakupiony w dzień przed świętem 
lub w dzień świąteczny jest ważny aż do godz. 
12 w południe dnia następnego po święcie. Bilety 
te wydaje tylko stacja w Mor. Ostrawie a nie 
konduktorzy.

Słynny król zapałczany Kreuger pozostawił po 
sobie 72 miljony koron szwedzkich niedoboru, po 
pokryciu wszystkich zobowiązań.

Rewolta więźniów w Rosji. W obozie w Gród- 
ku Ostroszyckim w Mińszczyźnie 320 więźniów, 
obezwładniwszy strażników, zabrało im broń, o- 
panowawszy magazyny z bronią i żywnością i 
grupami rozbiegło się po okolicznych lasach. __
Kilka grup udało się w kierunku granicy polskiej, 
gdzie im się częściowo udało przekroczyć gra­
nicę.

O żeniaczkę dłużej służących podoficerów. 
Czeskosłowackie ministerstwo obrony narodowej 
wydało rozporządzenie, mocą którego podofice­
rom, służącym aktywnie w armji, wolno się żenić 
po sześciu latach.

Niezdolny egzekutor. Przed sądem w Wiedniu 
stanęła pewna pani oskarżona o to, że uniemożli­
wiła egzekutorowi „czynność urzędową“ Pani ta 
widząc niebezpieczeństwo zasekestrownia jej 
złotego łańcuszka, wrzuciła go za stanik, gdzie 
znalazł bezpieczne ukrycie. Nieporadny egzeku­
tor zamiast powołać do pomocy siłę żeńską _
ZiObił doniesienie. Sąd oczywiście oskarżoną 
uwolnił.

Jak bezpiecznie jechać w sowieckich pociągach. 
Według danych statystycznych w ciągu pierw­
szego półrocza br. na linji kolejowej Moskwa— 
Warszwa na terenie Białorusi sowieckiej pomię­
dzy Mińskiem i Niegorełoje dokonano 178 kra­
dzieży. Poza tern wydarzyło się 8 nieszczęśli­
wych wypadków z powodu tajemniczego wypad­
nięcia z pociągu. Zanotowano wreszcie 8 tajem­
niczych nagłych zgonów.

Wymiana więźniów politycznych ma nastąpić 
pomiędzy Polską a Sowietami. Rokowania w tej 
sprawie są w toku.

Straszliwa zbrodnia. We wtorek, dnia 13 bm. 
dokonano w Katowicach strasznej zbrodni. Liczą­
cy 26 lat Władysław Zak, zastrzelił swego brata, 
bratową i jej chłopca, poczem zbiegł. Przyczyna 
tej zbrodni nie została jeszcze wyjaśniona, po­
nieważ morderca po dokonaniu tej zbrodni zbiegł 
a dotąd nie zdołano go ująć.

Ktsociński i Walasiewiczówna odznaczeni zo­
stali złotym Krzyżem Zasługi za zasługi, położo­
ne na polu propagandy i sportu.
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Ks. KAROL KRZYWOŃ, 
Nawsie.

Budapeszcie pacjentowi truciznę i otruł go tym 
sposobem.

Samolot „Latająca Rodzina" odnaleziony. Cala 
załoga w liczbie 8 ludzi jest zdrowa a znajduje 
się w Angemaksalika w Grenlandii.

Najnowszy rekordzista. W Weymouth w 
Anglji żyje 18-letni chłopak Artur Brown, który 
większą część swego życia spędził w szpitalu, 
ponieważ od drugiego roku życia 20 razy już zła­
mał sobie nogę. Po jednym z takich wypadków 
leczono go w szpitalu przez 16 miesięcy.

Morderca francuskiego prezydenta, Gorgułow, 
po odrzuceniu prośby o ułaskawienie, został już 
ścięty. Egzekucja odbyła się we środę rano i 
trwała 20 sekund.

Podczas katastrofy lotniczej w Panamie rozbiły 
się dwa samoloty wojskowe a 4 lotnicy ponieśli 
śmierć.

Straszna ilość gąsienic objada nam tego roku 
ogrody warzywne. Są to następstwa tegorocznego 
suchego lata.

Kongres młodzieży słowiańskiej odbył się w 
Zagrzebiu. Przemówienia powitalne wygłosili 
przedstawiciele poszczególnych narodów słowiań­
skich oraz przedstawiciel Włoch. Prezes tymcza­
sowego komitetu kongresu wygłosił krótki odczyt, 
w którym podkreślił, iż najwięcej zasłużyła się w 
zorganizowaniu kongresu Polska, ten największy 
naród słowiański. Na zjazd przybyły delegacje 
‘wszystkich krajów słowiańskich poza Bulgarją i 
Rosją sowiecką.

Płace pomocników krawieckich 
nas obniżone o 25%. Ubiegają się o 
cje majstrów.

Amerykańską akcję szpiegowską, 
gałęzioną, wykryto niedawno w Japonji. Powa­
żny rozdźwięk na tem tle pwstał pomiędzy To­
kiem a Waszyngtonem.

Dla uczczenia lotnika^zwycięzcy Żwirki posta­
nowiono wprowadzić na rynek damskich kapelu- 
sików-pilotek pod nazwą „żwirki“ a czysty zysk 
zwycięzcy. Zapóżno. Bohaterowi już samolot nie­
potrzebny.

iż jest obywatelem republiki czeskosłowackiej,. 
nie przekroczył 35 lat swojego życia, 
jest pod względem moralnym nienaganny, 
jest cieleśnie i umysłowo zdrowy, 
spełnił wojskową powinność, 
ukończył 4 niższe klasy szkoły średniej i1

SZCZEPAN SIKORA, 
JsW i.tów

Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tcj 
Zarztyi f.iji- 

ANDRZEJ CZUBEK, 
Jwbł -nkAw.
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przyjmuję wkładki na oszczędność Co/ i 1?ÎAZ* aÏ
i w rachunku bieżącym i płacę od nich w /o • WIÇGCJ stosownie

Udziela pożyczek na hipoteki i weksle
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, 'oraz

KANTOR WYMIANY : kupuje i sprzedaje obce pieniądze po przystępnych cenach.

§ s
t

Wydawca: Dr. LeonWolL W łrr rettekwr; Eraasłszek Pieczka. Czctonkaml Lądowej Drukarni we FryaiaH*
«vwairte znaczków lisoo resfcrypiem Dyrekcji Poczt j Telegrafów w Opawie z dnia 28. L 1927, Cit ttyl 29I1-HI-27

rffiljÄ w Jabtnnbowîe. Biuro we własnym domu.
Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000 000-
------ —■ BF-t--- — - --

i Ogromną kość mamuta znaleziono koło Po­
znania w głębokości 6 metrów.

I Okropna powódź pod Charblnem. Olbrzymie 
'wały ochronne w pobliżu Ahif Katoul w okolicy 
Charbina uległy onegdaj gwałtownemu naporowi 
wód i zostały dosłownie zmyte z powierzchni. 
Miasto Charbin przedstawia obecnie samotną wy­
spę, otoczoną ze wszystkich stron szalejącym, ży­
wiołem. Wiele dzielnic miasta stoi pod wodą. — 

■Obecna powódź jest jedną z największych, jakie 
kiedykolwiek nawiedziły Mandżurję.

I Dni dobroci dla zwierząt zaprowadziła w Pol­
sce „Polska Liga Przyjaciół Zwierząt“, aby raz 
na rok przynajmniej zwrócić uwagę na koniecz­
ność opieki nad zwierzętami.

Dosyć udałe falsyfikaty monet 10-korono-

Jedyna wystawa fortepianów=------£---------—J y od 1. do 30 września 1932.
Mor.OstraWa ---  Mai» íinrv lilii instrumentów światowych firm. Przegląd bez

. lutu, Wij. przymusu kupna. Telefon Nr. 832.24.

Spalił się dom. czeskiej szkoły ludowej oraz 
ochronki we wsi Životice u Nowego Jiczyna. Po­
dobno ogień został podłożony.

We Wiedniu wykryto wielką 
wania walut. Dotąd aresztowano 

Wielka stodoła Rotschilda w
spłonęła wraz ze 100 wagonami siana i kilkudzie­
sięciu wagonami słomy.

Zamach na koszary żandarmrji. W nocy na 7 
września na koszary żandarmerii w ßrüsen w 
Chorwacji rzucono paczkę z materjałami wybu- 
chowemi. Ponadto oddano kilka strzałów z pisto­
letów automatycznych. Sprawców nie ujęto. Koło
Zagrzebia eksplodowała bomba pod kołami loko- ' 
motywy, które zostały uszkodzone.

Trzech wieśniaków zostało na granicy jugo­
słowiańskiej w miejscowości Tenaj napadniętych wych pojawiły się koło Bogumina i Opawy.
podczas pracy na roli przez wilki j rozszarpanych. |' Samobójstwo małżonków. Robotnik Cermak 

Kompromitacja królewicza szwedzkiego. Kró- 'w Mar. Górach obiesił się w kuchni swego mie- 
lewicz Gustaw Adolf, będąc w Berlinie, wziął szkania w nocy ze środy na czwartek. Żona jego, 
udział w manifestacjach politycznych, co mu pra- spostrzegłszy to wczas rano, dała znać sąsiadom 
sa szwedzka ogromnie bierzę za złe. ! a sama również dobrowolnie na sznurze, również

60 łat temu, jak do mierzenia długości uży- ’ w kuchni zawisła między godziną 6 i 7 rano.
wamy metra. I Zemsta zdradzonego męża. Kupiec pewien w
_ Zamiast lekarstwa podał pewien aptekarz^ w Berlinie dowiedział się, że żona jego dopuszcza 

się zdrady małżeńskiej z dwoma panami, z któ­
rych jeden mieszkał w Magdeburgu a drugi w 
Duisburgu. Nije namyślając bię wiele, pojechał 
najpierw do Magdeburgu i tam zastrzelił lekarza 
Bossa, potem pojechał do drugiego miasta i tam 
zastrzelił drugiego rywala w osobie kupca Buch- 
holza. Tam go aresztowano.

Wielki pożar strawił we wsi Visoka 18 go­
spodarstw wraz ze zbiorami. Ponieważ rzucił 
ktoś podejrzenie, że ogień podłożyła pewna ko- ■ 
biota, pochwycono ją i miała być wrzucona do 
bgnia. Żandarmerii udało się ją uratować.

Zamordował siostrę. 57-lctni inwalida Langer 
mieszkał koło Opawy wspólnie ze swą 60-letnią 
■Siostrą. Często dochodziło między nim, pijakiem, 
a siostrą, do kłótni. W sobotę w przystępie szału 
pijackiego rzucił się na siostrę i udusił ją ą po­
tem poszedł na posterunek żandarmerji i tam 
zgłosił, że mu siostra nagle umarła. Aresztowa­
no go.

Pociąg osobowy rozmiażdżył samochód cięża­
rowy, przyczem szofer poniósł śmierć. Stało się 
to w Czechach, koło Komotowa.

Przeciwko lotom oceanicznym. Stany Zjedno­
czone Ameryki Północnej planują zwołanie kon­
ferencji międzynarodowej, któraby zabroniła loty 
transoceaniczne, które już tyle pochłonęły ofiar.

Według uchwały rady Gminnej w Darkowie z 
dnia 10 września 1932 rozpisuje się

konkurs
na posadę sekretarza gminnego, którego jest sys- 
Łemizowana w II klasie służbowej, 7 i 6 skali 
płacy ustawy o poboiach licz. 103/19:6 Zb. ust. 
i rozp.

Petent musi spełnić i wykazać oryginałnemi 
dokumentami następujące warunki:

1. ’
2.
3.
4.
5.
6.

przynajmniej dwuroczną szkołę fachową albo ukoń­
czył szkołę wydziałową i przynajmniej dwuletnią 
szkołę fachową

7. posiada przynajmniej 5-letnią praktykę samo­
rządową we wszystkich zakresach działalności gmi­
ny jak samodzielnej tak i przeniesionej a że jest 
zdolny prowadzić samodzielnie jak konceptowy tak 
i księgowy zakres kasowy, a że w zupełności o-- 
włada język czeski i polski w słowie i piśmie i 
pisze na maszynie.

Petentom, którzy ukończyli dwuroczną szkołę*  
handlową przyzna się prawo pierwszeństwa.

Z posadą tą są złączone pobory według ustawy 
o poborath, przyczem na dotychczasową służbę 
samorządową weźmie się przy ustanowieniu płacy 
wzgląd przez skrócenie resp. darowanie czasu eks- 
petatywy a zaliczeniem dla pi dwyższenia poborów 
służbowych.

Należycie uzupełnione i ostemplowane prośby na-- 
leży wnosić do Urzędu gminnego w Darkowie naj­
później do 1 października 1932 do 12. godziny 
w południe.

Urząd Gminny w Darkowie, 
dnia 10 września 1932. Naczelnik gminy^

Jan Grohmana m. p.
□DDDaaaaaaaaL jdodí idddi jí mirmnnnmc

Mieszkanie
składające się z 2 pokoi, kuchni, z przy- 
należnościami jest w Sibicy Nr. 250 od 
zaraz do wynajęcia.

Informacyj udziela się w kancelarji cegielni p- 
Górniaka w Sibicy.
□DDDDDDDDDDł-il IDDDDDÙL.IDriuDD! " TnrTTTTfl

Założony w roku 1894.

BANK ROLNICZŸ I ROBOTNICZĄ WE FRĄSZTACIE,
We własnym domu,

w Doi. Błędowicach,
(Dom Robotniczy).

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietrasika

w Czeskim Cieszynie.
ul. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)
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daleko poza historycznemi granicami Polski 
osiadł lud polski.

Następnie — wiele miast dziś niemieckich ma 
słowiańskie nazwy. Rybnie, Zimnowidz, Grabow, 
Wolin, Prerow i inne.

Niemcy w 19 to r. sporządzili po swojemu sta­
tystykę ludności pomorskiej. Pomimo stuprocen­
towej tendencyjności, musieli jednak przyznać, że 
w powiecie Wejcherowskim mieszkało 54 proc. 
Polaków a w Puckim — 70 proc. To są cyfry 
niemieckie, które trzeba czytać z wielkiem za­
strzeżeniem Pozatem Niemiec inż. J Spett wydał 
w r. 1910 mapę p. t. ..Nationalitätenkarte der 
östlichen Provinzen des deutschen Reiches“, 
gdzie pas ziemi na Pomorzu, ciągnący się od 
Karwi do Sopot, nosi napis: ,über 85% polnisch“.

Przyznali więc Niemcy, że pomimo prześlado­
wań, rugów itp. mieszkało na Pomorzu w 1910 r. 
85 procent Polaków

Wreszcie trzecim, bardzo poważnym argumen­
tem, stwierdzającym polskie prawa do morza i 
Pomorza, to silna wola tubylczej ludności wy­
trwania przy Polsce i polskości

Po rozbiorach Kaszubi walczyli pod sztanda­
rami Napoleona, a drugi raz w roku 1848 zer­
wali się do powstania pod wodzą Florjana Cey- 
nowy

Och tnicy z Gdańska brali udział w powsta­
niach 1831 r i 1863 r Jeszcze przed Drzymałą 
niejaki Aleksander Pephński, gdy go Nie.ncy

W Polsce : numer pojedyńczy 
kwartału ie .... 
półrocznie .... 
rocznie ....

rają do Bałtyku'1. Niemiecki następnie kronikarz 
Adam Bremeński wyznaje, że Pomorzanie ubio­
rem, językiem, obycz. jami nie różnili się wcale 
od Polaków, Wreszcie książę pomorski Mszczuj II 
widząc napór Niemców, w 1282, na zjeździe w 
Kępnie podarował księciu polskiemu Przemysła­
wowi, swemu ,,ukochanemu synaczkowi“, całe 
Pomorze z Gdańskiem. I jeszcze jeden historyk 
niemiecki Perlbach stwierdza, że do końca XIII. 
wieku Pomorze było polskie.

O „kulturze“, z jaką Niemcy w tym czasie 
wtargnęli na Pomorze, dowodzi rzeź Gdańska, z 
którego Krzyżacy pozostawili tylko zgliszcza i 
popioły. Niemieccy rycerze z imieniem Bogato 
dzicy na ustach wymordowali w 1308 r. 10 000 
bezbronnych starców kobiet i dzieci.

Pomorze i Gdańsk pod zaborem pruskim znaj­
dowało się tylko trzy wieki, gdy tymczasem do 
Polski należało sześć i pół wieków, nie mówiąc 
już o czasach przedhistorycznych.

Polskie więc prawa historyczne do Bałtyku są 
tak oczywiste, że nawet soecjalnie zorganizowany 
w r, 1932 zjazd uczonych niemieckich w Getyn­
dze był bezradny wobec potęgi polskich argu­
mentów.

A teraz, jak wyglądają polskie prawa geo­
graficzne ?

Oto, jeszcze dziś w słupskim powiecie spotkać 
można szczątki gwary polsko kaszubskiej, pomimo 
szalejącego tam germanizmu. Dowodzi to, jak

Śmierć lotnitów polskich a ludntóć 
polska na Śląsku EisszpAsklm.

Tragiczna śmierć lotników śp. Fr. Żwirki i 
inż. Stan. Wigury głęboko wstrzęsła umysłami 
(wszystkich Polaków, gdziekolwiek oni żyją. Wi 
chwili największej ich sławy następuje ich tragi­
czny zgon. A ponieważ zwycięstwo ich stało się 
sławą całego polskiego narodu i rozgłosiło jego 
żywotność i siłę, nerwów i ducha, dlatego też los 
zwycięzców żywo obchodzi wszystkich człon­
ków tego narodu.

Dziwnem zrządzeniem Opatrzności tragiczny 
zgon ich nastąpił na ziemi naszej, na ziemi za­
mieszkałej przez rolników i robotników narodo­
wości polskiej, choć w państwie czechosłowac- 
kiem. Nas tedy, członków narodu polskiego, 
wstrząsnąć musiała wieść o ich śmierci bardziej, 
niż wszystkich innych Polaków. Wszak minio- 
woli do umysłów naszych wciska się zarzut, że 
przecież to kraj nasz, to ziemia nasza, której 
niegościnne żywioły stały się wykonawcami wy­
roku zawistnego losu.

Tego, co się stało wskutek nieszczęsnych dzia­
łań atmosferycznych nad naszym krajem, ani od­
wrócić nie byliśmy w stanie, ani leży w naszej 
mocy przywrócić życie i powetować szkody, 
które naród nasz cały przez tragiczną śmierć 
swych orłów-bohaterów poniósł, aczkolwiek ser­
ca nasze uczyniłyby to rade. Ale słusznieby nas 
świat okrzyczeć mógł jako barbarzyńców, gdy- 
byśmy według sił naszych nie oddali czci cieniom 
tych, którzy na swym samolocie nieśli wielkość 
i sprawność naszego narodu po wszystkich kra­
jach Europy, aż na ziemi naszej dla wielkości 
imienia polskiego złożyli ofiarę swego życia.

Uczciliśmy bohaterów, będących w tych sa­
mych osobach kapłanami i ofiarami za sławę na­
szego narodu, oddając im hołd i odprowadzając 
w żałobnym triumfie ich zwłoki do granic na-

przyjmie się w zupełności. Nie staną na przeszko­
dzie żadne najbardziej obrzydliwe paszkwile ciem­
nych elementów, pracujących dla interesów nie­
nasyconego zaborcy.

Szczere słowa rozsądnego Czecha przyjęła pra­
sa polska z zadowoleniem do wiadomości, przy­
puszczając z góry, że ogół społeczeństwa czeskie 
go nie podziela zdania Voski Lecz z drugiej 
strony nie można zamilczeć, że pan, który naród 
polski tak ordynarnie potraktował, ma swoich 
popleczników', którzy jego zdanie podzielają w 
zupełności. Przypomnieć tylko osobistości, gru­
pujące się koło »Naszego Ślązaka« i »Obrany 
Slezska«. Jeżeli więc piętnować oszczerców, jak 
to zrobił p. Keppert, to przedewszystkiem potę 
pić należy haniebną robotę redaktorów tych dwu 
piśmideł, które naród polski stale zohydzają, a 
żaden środek nie jest dla nich zanadto podły. 
Trzeba i tu spowodować unieszkodliwienie ciem­
nych elementów, burzących swą podłością pisania 
to, nad czem uczciwie pracują charaktery szla­
chetne. Nie można przecie plwać w twarz temu, 
którego się potrzebuje, z którym łączą nas więzy 
pokrewieństwa krwi i konieczność dziejowa, któ 
ra dla obu narodów’ stworzyła podobne warunki 
egzystencji,

Już dość długo czekamy, skoro ktoś z Czechów 
potępi akcję szowinistów tutejszych, aby zamilkła 
podłość, nie dająca nam żyć i oddechać swobo­
dnie na ziemi ojców naszych

Może wystąpienie Voski z jednej strony, któ 
ry straszną zniewagę rzucił narodowi polskiemu 
w twarz, a z drugiej strony głosy protestu ze 
strony szlachetniejszej części narodu czeskiego 
zdołają otworzyć oczy i tym, którzy dotąd nie 
zdawali sobie sprawy, że jest w naszem współ­
życiu narodowem coś złego, które woła o rychłą 
naprawę.

Czas i najnowsza konstelacja polityczna w Eu­
ropie naglą.

Wybrzeże nadbałtyckie historycznie, 
Biograficznie I naród. własnością Polski

Niemcy, próbując sięgnąć ręką po kraje polskie 
^ad Bałtykiem, starają się znaleźć gdzieś choćby 
cień dowodu, że na Pomorzu Germanie mieszkali 
Przed Słowianami. Polska, swoją drogą, broni 
®Wej własności, bo dostęp do morza jest jej po­
trzebny : i. by mogła swobodnie i bezpośrednio 
komunikować się ze światem, 2. aby w swem 
gospodarstwie, które obejmuje 388 390 km2 i 
3z,i 33,000 ludności, móc rozporządzać własną 
drogą morską i 3 aby jedyna polska wodna ar- 
torja, Wisła, stanowiła polską własność.

Polska ma po swej stronie dowody historyczne.
Już w II. wieku po Chrystusie Ptolemeusz 

twierdził. że w dorzeczu Wisły mieszkali Sło­
mianie Wenedowie, handlujący bursztynem. Da
g) sami Niemcy w książce, wymierzonej przeciw 
*olsce, (»Der Kampf um die Weichsel«) musieli 
Przyznać, że na ziemi pomorskiej bezprawnie za 
|arnęli sobie tytuł „kulturtragerów“, dlatego, że 
Wiesław Chrobry pierwszy krzyż w Gdańsku 
* r 997 postawił, a Bolesław Krzywousty 
^hrzcił Pomorze, Żvd Abraham, żyjący za cza

Mieszka I. pisze, że miasto Wolin, które 
,->ś znajduje się w głębi Niemiec, leżało „w bło 
J’istych miejscowościach kraju Mieszki“. Nijstar 
ty zaś kronikarz ruski opowiada, że .,Lachowie 
ak, jak Prusacy i Czudowie (Finnowie), przypie- 

Czech piętnuje oszczerstwa 
czeskiego senatora.

Czeski senator socjalno-demokratyczny Voska 
ohydnym paszkwilem znieważył naród polski i 
Polskę, nazywając ją „więzieniem narodów“ 
Prasa polska wezwała wszystkie uczciwe i roz­
sądne czynniki czeskie do oświadczenia, czy so­
lidaryzują się z napaścią pana Voski.

I opinja czeska zabrała głos, twierdząc, że 
Paszkwil Voski zaskoczył nieuprzedzonych Cze­
chów. „Paszkwil ten — jak pisze red, VI. Keppert 
r- to popis człowieka, który nie jest wolnym, i 
który napisał coś, co nie pokrywa się w żaden 
sposób z poglądem, dziś już publicznie głoszonym 
W większej części prasy czeskiej. Będzie więc obo­
wiązkiem uczciwych jednostek zarówno z pośród 
Społeczeństwa polskiego jak i czeskiego, by ten 
Paszkwil — gdyż w rzeczywistości o nic innego 
tu nie chodzi — będący wodą na młyn dla „ha 
kenkreuzl eryzmu", poddać zasłużonej, jak najob­
szerniejszej i objektywnej krytyce.

Cały naród czeski, zdaniem Keppera, potępia 
z największem oburzeniem sposób postępowania 
Voski przy rozpatrywaniu różnych problemów.

Najsmutniejszą cechą całego paszkwilu jest 
stanowisko, jakie autor zajął wobec problemu 
dostępu Polski do morza i jego jawne wystąpie­
nie za rewizją traktatów pokojowych dla napra 
Wy „krzywd“ wyrządzonych Niemcom.

Pan Keppert, potępiając artykuł Voski, tak 
dalej pisze :

„Jest to brutalność bezgraniczna i nie mająca 
Przykładu, gdy się zważy, że wspomniany pasz­
kwil (czeski) woła o czwarty i ostatni rozbiór 
dolski. Bez wolnej Polski niema i nie będzie 
Wolnej Czechosłowacji!

Życzymy sobie (Czesi) współpracy i najzgod- 
niejszego współżycia obu naszych narodów. Ten 
Pogląd staje się coraz bardziej popularnym j

Wychodzi raz na tydzień.
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szej ziemi, pozostaje nam jeszcze obowiązek prze­
kazania naszym pokoleniom wielkości ich ofiary 
i imienia. Może z krwi przelanej przez por. Żwir- 
kę i inż. Wigurę powstaną nowi przodownicy 
lotnictwa polskiego, którzy na daleko wyższej 
stopie je postawią, niż pozostawili oni, których 
śmierć dziś opłakujemy. Ale pamięć ich, Jako 
tych, którzy wyłom zrobili, stawiając nas na

równi z najzapobiegliwszemi narodami Europy, a 
nawet wysuwając naród nasz na przednie miej­
sce, przedewszystkiem wśród nas i naszych po­
koleń zaginąć nie śmie.

Na polskiej ludności w Czechosłowacji ciąży 
obowiązek przekazania ich pamięci przyszłym 
pokoleniom.
_________________________ W.

Adolf Fier la.

Starł do gtoiazd.
Pamięci Żwirki.

Rozpięty się szerokie skrzydła na gwiazdowy lot.
Zawarczał radośnie motor i propeler zaśpiewał 
W chóralny szal i grzmot,
Jakby na wichrze setne drzewa . . .

Poderwał pod się ziemię, a ziemia uciekła 
W przestrzeń z pod kół.
Stwardniały w krzemień mięśnie i wola zaskrzepła, 
Chwycona żelaznym śpiewem wpół.

Poszybował ptak: na skrzydłach słońce mu grało 
J tęcze wiły się przy śmigi podżwięku — — — 
Poleciał ptak z fur ją boską i wspaniałą 
Zapalić nowe słońca na niebios widnokręgu.

Rozpięły się skrzydła i grał propeler — 
Rytmicznie grał na wichrze
W śpiewania największe, najdziksze — — — 
A nieustępnie, a głośno, a śmiele . . .

Słońce w purpurę go kryło i w blaski
I gwiazdy iuż, już jęły dzwonić u kół — — —

aż wichr. co czyhał jak raubszyc, pod laskiem, 
wspiął się do góry i chwycił go wpół . . .

zapłakał cicho rozstrzaskany śpiew 
maszyny. A wichr poniósł świeżą krew 
do gwiazd.

Komitet ten ukonstytuował się zaraz w ten 
sposób, że nasi posłowie do Zgromadzenia Naro­
dowego i Zastępstwa Krajowego, pp.: Emanuel 
Chobot, Dr. Jan Buzek i Karol Junga, objęli p.e- 
zydjum honorowe, a następnie zebranie wybrało 
Komitet Wykonawczy, w skład którego weszli 
pp.: Dr. Leon Wolf, jako przewodniczący, Jaro­
sław Waleczko i Karol Toman, jako jego zastęp­
cy; Józef Farnik, rolnik z Cierlicka, jako sekre­
tarz, Gabrjel Ogrocki, jako jego zastępca; Józef 
Chmiel, naczelnik gminy w Cierlicku Dolnem, 
jako skarbnik i Leon Molenda, dyr. szkoły wy*  
działowej w Suchej Górnej, jako jego zastępca. 
Oprócz tego powołano do Komitetu Wykonaw­
czego ks. Zawiszę, ks. Tepera, J. Dudę, nacz. 
gminy w Cierlicku Górnem, Józefa Pietraszka, 
kupca w Suchej Górnej, Józefa Stébla, kierow­
nika szkoły w Stanisłowicach, Gustawa Fierlę, 
profesora w Orłowej. Komitetowi Wykonawcze­
mu dano prawo w miarę potrzeby kooptowania 
dalszych członków.

wywłaszczyli z ojcowizny, zamieszkał w wozie 
cygańskim. Następnie, poczynając od 1871 roku, 
nadmorskie powiaty: Kartuski, Pucki i Wejche- 
rows'ti zawsze wybierały Polaka do niemieckiego 
parlamentu. Opór ludności kaszubskiej przeciw 
germ nizacji był tak silny, że nawet Bismark 
czuł się wobec niego bezradnym. Pisał w swo­
ich listach („Bismarksbriefe, 1836 — 1872): „Bijcie 
Polaków! Nie pozostaje nam nic innego, jak ich 
wytępić !..

Niemiecką więc „kulturę*1 krzewiono na Po­
morzu przy pomocy kija i więzienia 1 Nie pozo­
stało im nic innego wobec oporu Knszubów...

M ,jąc więc te argumenty na uwadze, Kongres 
Wersalski oddał Pols:e skrawek morza, stosow­
nie do deklaracji Prezydenta Wilsona.

Ponieważ ie Inak morze jest filarem polskiej 
niepodległości, która zkolci jest tamą niemieckie­
go .Drang nach Osten“, stąd taka wściekłość i 
nienawiść niemiecka.

Niemcy kurczowo uchwycili się słowa „kory­
tarz1 pomorski Dla Polaków, sprawa ta nie 
istnieje. K. Smogorzewski w książce p. t „La 
Pok gne, l’Allemagne et le „corridor1, udowadnia, 
że takich „korytarzy na świecie jest dziesięć, a 
nikomu nie przychodzi do głowy rozpętanie z 
tego powodu nowej wojny światowej

Niemiecka propaganda robi wszystko, aby 
przekonać świat o swej urojonej krzywdzie.

Jednakże, pomimo setek różnych prac nauko­
wych i artykułów, które mają wybitnie anty poi 
ski charakter. Niemcom nie udało się obalić pol­
skich argumentów

Ludność pomorska, choć jęczała pod ciężkim 
batem krzyżackim, nigdy nie pogodziła się z u- 
tratą niepodległości Polski Chociaż dzieliły ją 
kordony od stolicy, zawsze była wierną majesta­
towi Rzeczypospolitej

lak więc nasze prawa historyczne i geogra­
ficzne, jak również niezłomna wola ludności po 
zwoliły Polsce otrzymać 72 kilometry brzegu 
morskiego.

D.iś cała Polska skierowała swój front ku 
mor. u.

W skład Komisji Rewizyjnej weszli pp.: Jan 
Ofiok, Józef Biłko, inspektorowie Związku Spó­
łek Zarobkowych i Gospodarczych, Ferdynand 
Goetze, sekretarz zawodowy w Karwinie i Jan 
Chromik, dyrektor szkoły wydziałowej we Fry- 
sztacie.

Postanów 10110 poprosić p. konsula Rzeczypo­
spolitej Polskiej dra Karola Ripę o objęcie 
protektoratu.

Oficjalna nazwa Komitetu brzmi: „Komitet 
budowy pomnika Żwirki i Wigury w Cierlicku**  
z siedzibą w Cieszynie Czeskim.

Komitet będzie zbierał fundusze na pomnik i 
poczyni wszelkie przygotowania i prace do po­
stawienia go i oddania publiczności.

Także czeski Aeroklub z siedzibą w Bernie 
ma przystąpić do budowy pomnika porucznikowi 
Zwirce i ni z. Wigurze. Byłoby wskazanem poro­
zumienie się obu komitetów.

Konsul dr. Ripa złożył na ręce przewodniczą­
cego syndykatu dziennikarzy w Mor. Ostrawie 
w imieniu rządu polskiego, podziękowanie za 
głębokie wyrazy współczucia, jakie cała prasa 
czeska okazała z powodu straty poniesionej przez 
lotnictwo polskie.

Do ludności polskiej 
na Śląsku

Konsul Rzeczypospolitej Polskiej w Mor. 
Ostrawie p. dr. Ripa przysłał na ręce przewo­
dniczącego Komitetu Międzypartyjnego E. Cho­
bota list, którego treść chętnie umieszczamy, jako 
dowód uznania dla naszej ludności:

„Pozwalam sobie przesłać na ręce Pana, 
jako prezesa Międzypartyjnego Komitetu pol­
skich stronnictw w Czechosłowacji wyrazy 
najserdeczniejszego podziękowania za żywy 
uJział, jaki cała polska ludność wzięła w esk- 
portacji zwłok polskich bohaterów lotu śp. 
por. Żwirki i inż. Wigury. Dla Rzeczypospo­
litej Polskiej współczucie i ze wszech miar 
sprawna organizacja ludności polskiej w Cze­
chosłowacji, okazane w dniach u i jg wrze­
śnia br. będzie dowodem wielkiego przywią­
zania tej ludności do sprawy polskiej, a dla 
rodzin zmarłych udział polskiego, ludu był 
pocieszeniem w bólu, o ile wogóle ból taki 
człowiek może uśmierzyć.

Zechce Pan Prezes wdzięczność Rzeczy­
pospolitej Polskiej dla ludności polskiej w Cze­
chosłowacji wyrazić jej w formie odpowiednego 
ogłoszenia ze stromy Międzypartyjnego Ko ni- 
tetu w lokalnej prasie polskiej.

Równocześnie na ręce Pana Prezesa skła­
dam podziękowanie dla wszystkich tych, któ­
rzy z okazji katastrofy w Górnym Cierlicku 
zechcieli nadesłać mï wyrazy współczucia“.

Po śmierci lotników polskich
'-ąraz na clriIe> dzień po tragicznym wypadku 

w Cierlicku Górnem utworzył się z grona kilku 
osób komitet, który wziął sobie za cel. postawić 
na miejscu wypadku pomnik dla lotników pol­
skich, śp. Franciszka Żwirki i Stan. Wigury.

W diu 17 września Komitet ten został roz­
szerzony i weszło w jego skład około 60 przed­
stawicieli naszego połeczeństwa i wszystkich jego 
warstw z tern, że członkowie mogą się jeszcze 
zgłaszać.

Polskie ministerstwo komunikacji przyznało 
wdowie po śp. Żwirce i siostrze śp. Wigury P() 
3000 zł jak jednorazową zapomogę. Pozatem 
otrzymywać będzie stałą pensję.

Odezwa
Komitetu budowy pomnika Żwirki i Wigury 

w Cierlicku Dolnem.
RODACY!

Jest naszym świętym obowiązkiem uczcić 1 
przekazać potomności pamięć tych, którzy w ca­
łym świecie wsławili nasz naród, a potem młode 
swoje życie złożyli w ofierze na naszej ziemi- 
Bylibyśmy niegodni imienia polskiego, gdybyśm^ 
tego obowiązku me spełnili. Lud nasz od pług» 
i kilofa sam to uznał i zewsząd zaraz po nie*  
szczęśliwym wypadku w Cierlicku odezwały śi<? 
głosy, że ludność polska w Czechosłowacji pO' 
winna swojemi własnemi siłami postawić na miej-; 
scu wypadku pomnik bohaterskiemu poruczników1 
Zwirce i jego towarzyszowi i twórcy aparatu, i'a 
którym zdobyto sławę dla imienia polskiego, Sta­
nisławowi Wigurze.

Wyrazem tego żywiołowego życzenia byK 
stv irzemie Komitetu dla spełnienia tego dzieła, 
zaiaz w dniu tragicznego wypadku, oraz ieS° 
rozszerzenie i konstytuowanie w dniu 17 wrze­
śnia w Cieszynie Czeskim. W skład tego Kon11' 
tetu, weszh przedstawiciele całego naszego społe­
czeństwa oraz różnych jego warstw i grup.

bodący! Pomnik ma powstać z drobny^1’ 
składek całego naszego ludu. Wiemy, że nie 
próżno pukać będziemy- do Waszej,’ ofiarności, 
aczkolwiek czasy ciężkie i nędza zagląda do vvie' 
lu chat i rodzin. Niechaj każdy da według swoje! 
możności, choćby najdrobniejszą kwotę, aby każ­
dy z nas miał udział w dziele, które przekażeń1^ 
naszym przyszłym pokoleniom na znak, że 111 
biły gorące serca ludu polskiego. Niech nikt, kt° 
może, nie uchyla się od złożenia grosza, abyśn1^ 
ogłosić mogli, że pomnik, mający powstać ieS^ 
dziełem całego naszego ludu i wszystkich ’ 
warstw.

Datki należy przesyłać do rąk skarbnika P' 
Józefa Chmielą, naczelnika gminy w Cierlick11 
Dolnem, lub składać w redakcjach pism polskie’1’ 
wychodzących na Śląsku czechosłowackim.
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Oprócz tego po uzyskaniu pozwolenia ze stro­
ny władzy w każdej gminie zamianujemy mężów 
zaufania, którzy na listy zbierać będą na te® cel 
składki

Rodacy! Chodzi o rychłe zebranie potrzebnej 
kwoty. Pamiętajmy przy każdej sposobności o 
ofierze ma pomnik zabitych na naszej ziemi bo­
haterów.

Prezydjum honorowe:
Dr, Jan Buzek. Emanuel Chobot. Karol Junga.

Sekretarz: Przewodn. Kom.: Skarbnik:
Józrf Farnik, Dr. Leon Wolf, Józef Chmiel, 

Członkowie Komitetu:
Waleczko Jar., Toman Karol, Ogroekl Gabriel, 
Molenda Ks. O. Zawisza, Ks. Teper, Duda J., 
Pietraszek Józef, Stebel Józef, prof. Firla Gustaw. 

odmówili. A przecie umowa międzynarodowa 
mogłaby ulżyć narodom, uginającym się pod 
ciężarem zbrojeń, przyczyniłaby się do zapew­
nienia pokoju światowego. Kiedy Niemcy przy­
stąpiły z prośbą do swych wierzycieli, wskazu­
jąc na wielki kryzys gospodarczy u siebie, pań­
stwa zgodziły się na zniesienie reparacyj. Dz5ś 
kiedy cały świat domaga się, by państwa uzbro­
jone zredukowały zbrojenie się, a państwa mniej 
uzbrojone wstrzymywały się od wielkich wydat­
ków na cele zbrojenia się. Niemcy postanowiły, 
światu całemu naprzekór, uzbroić pięść swą i 
kpinami zbywają zaproszenie na konferencję. Za- 
mało upokorzeń bucie niemieckiego rządu. Niem­
cy muszą się dożyć jeszcze raz większych ba­
tów. Potem może pozbędą się wojowniczego ducha.

Larischa w Karwinie, skąd częściowo prąd dla 
Darkowa dostajemy. Po przeprowadzeniu przy­
gotowań zwołano wszystkich, celem omówienia 
tychże. Jak zawsze przy podobnych rzeczach, tak
i w tym wypadku były różne zdania, lecz w 
końcu uchwalono rzecz przeprowadzić. Ponieważ 
Darków stoi przed wyborami, dlatego czułe serca 
niektórych panów zaczęły kuć materjał dla siebie. 
Nie na rękę im, że nie oni spełnili obietnice, wy­
sunięte przy ostatnich wyborach przez siebie sa­
mych. Są i tacy, którzy przez całe 4 lata nie za­
bierali prawie żadnego słowa, a teraz wtrącają 
także swój nos, widząc, że sprawa już prawie 
na ukończeniu. Dla wyjaśnienia podaję do wiado­
mości, że sprawa elektryfikacji stoi na najlepszej 
drodze a prace zapoczną się w najkrótszym cza­
sie. Gmina otrzyma w kilku dniach końcowe wa­
runki od dyrekcji do podpisu a natychmiast roz- 
pocznie się opracowanie miejscowego planu, któ-

Nierówna miarka dla wszystkich
Dziś państwo każde walczy z trudnościami 

Ogromnemi, ty utrzymać byt swój i gospodarczo 
się nie zalamáč. Sięga swemi wpływami wszędzie, 
gdzie dopatruje się najskromnieszych chociaż źró­
deł dochodu. Obywatel ciężko odczuwa na sobie 
te usiłowania rządu, lecz znosi ciężar cierpliwie, 
ped wpływem owego zrozumienia, że państwo 
potrzebuje. Więc choć coraz nowe smagają nas 
żądania podatkowe, choć urząd podatkowy sięga 
Coraz głębiej do kieszeni obywatela, niema pro 
testów, każdy spełnia swój obowiązek, tembar 
dziej, że czuwa nad nami sroga ręka egzekutora, 
pilnującego, byśmy w płaceniu podatków nie u- 
stawali.

Trzeba jednak z ubolewaniem, a nawet obu­
rzeniem stwierdzić, że traktowanie obywateli na 
tym punkcie nie jest jednakowe. Biedny, mały 
człowiek nie korzysta z żadnych względów, dla 
niego w płaceniu ulg niema, na niego znajdą się 
środki przekonywujące.

Inaczej u bogatych
Ci zawsze znajdą sposób i wyślizgowują się. 

ze sfckcdą dla państwa.
Kiedy Zajíček znikł, powiedziano o nim, że 

zdefr?udował 7 miljonów, on zaś twierdzi, że wy­
dał je w sprawach i interesie Larischa. Gazet v 
lam coś mówią o jakichś sprawach podatkowych, 
że tam dzięki wpływom pewny« h adwokatów 
skreślono Larischowi c o ś z podatków.

A inny wypadek
Kolosalne huty witkowickie oszacowano na 

5o miljnrrów koron a znawcy twierdzą, że przed 
stawiają wartość miljarda koron. Chodziło i w 
tym wypadku o sprawy podatkowe.

W tych dniach doniosły gazety, że jeden z. 
Adwokatów ostrawskich podał pewnego magnata 
Węgierskiego do sądu z powodu niezapłacenia 
hiu 3 miljonów za interwencję w sprawach po­
datkowych. Magnatowi skreślono 16 miljonów 
podatków.

I tak litanja będzie napewno długa.
Urabiali pdaokaci, zarabiali magnaci a poszko 
dowanem było państwo. Pieniądz ma przemożny 
'''pływ, bo przypuszczać należy, że te skreślania 
^iljonowych podatków nie odbywały się według 
'istawy, drogą legalną, skoro za ich przeprowa 
dzenie trzeba było horendalne sumy.

Czemuż to zaś wolno jednemu usuwać się 
°d płacenia, dlatego, że on bogaty, a biedak za 
'■Sze zapłacić musi do ostatniej korony! bo bie­
dny?

Nie licuje to z obecnemi czasami demokratyz- 
*’nu a lud demoralizuje, boć każdego to zastano 
t*ić  musi, że państwo małych przyciska, pobory 
Urzędnicze redukuje a przytem bogaczom miljo- 
by zaległych podatków skreśla.

Przegląd polityczny.
Nasi posłowie wyjeżdżają w tych dniach do 

Pragi, żeby interweniować w sprawie polskich 
szkól Macierzy.

Trockiemu odmówiono pozwolenia na przy­
jazd do Czechosłowacji celem odbycia kuracji 
vz Piszczanych. Powodem tego jest niewypełnie­
nie przez Trockiego* 1 warunków, postawionych 
mu przez władze czechosłowackie. Między in. 
okazało się, że Trocki nie posiada ważnego pasz­
portu sowieckiego, ani też innego.

O rozwiązanie parlamentu gdańskiego zażąda­
ło 20 posłów parlamentu gdańskiego, w tern cała 
frakcja narodowych socjalistów.

Hindenburg bierze udział we wielkich mane­
wrach na pograniczu Polski.

Gabinet szwedzki pedał się do demisji. Król 
pertraktuje nad utworzeniem nowego gabinetu.

Z wypadków na Wschodzie. W związku z pod­
pisaniem protokołu japońsko-mandżurskiego o 
samodzielności Mandżurji, rząd mandżurski 0- 
świadczył, że od tej chwili zrywa wszelkie sto­
sunki handlowe, celne i transportowe z Chinami, 
uważając je całkowicie za państwo zagraniczne.

Rozruchy w Palestynie. W Aleppo wybuchły 
rozruchy nacjonalistyczne, podczas których do- 
Sz:zo do staicia z policją. Demonstranci zdemolo­
wali kilkadziesiąt sklepów. Władze francuskie 
aresztowały 70 osób.

Hitler robi przygotowania, aby stać się kie­
dyś prezydentem Niemiec.

Wybory do sejmu krajowego w Prusiech od­
będą się wespół z wyborami do parlamentu, ło 
jest 6 listooada.

Przeciw niemieckim żądaniom zbrojeniowym 
stanęły w jednym szeregu Francja, Anglja i Ame­
ryka Organ Hitlera nazywa to klęską rządu nie­
mieckiego.

Do krwawych demonstracyj Chińczyków 
przeciwko Japończykom doszło w Szanghaju.

Rosyjska „pięciolatka załamała" się zupełnie. 
Większość fabryk stanęła a fabryki, będące w 
ruchu, pracują słabo i dają ogromne deficyty.

Rewolucja wojskov'a obaliła prezydenta Chi­
le. Rząd Chile został obalony przez rewolucję 
wojskową. Prezydent Davila ustąpił a jego miej­
sce zajął głównodowodzący armją generał 
Blanche.

Z walk amerykańskich. Paragwajczycy od­
nieśli w ostatnich walkach wielkie zwycięstwo 
nad Boliwijczykami w okolicach fortu Buuque- 
ron. Boliwijczycy mieli stracić kilka dział, 14 ka­
rabinów maszynowych, jednego pułkownika, jed­
nego majora, dwóch kapitanów, jednego porucz­
nika i przeszło 500 szeregowców.

Jedyna droga 
korzystnego zakupu 
nowych niaterji jesie­
nnych i zimowych, 
wszelkiego rodzaju, 
w wielkim wyborze, 
po nowych nizkich 
cenach, prowadzi do 
specjalnego 
składu sukna

Gustaw Pollak
Czeski Cieszyn.

ZmilitarpmmE młodzieży niirâMEj.
Prezydent Hindenburg wydał dekret, mocą' 

którego zostało ustanowione tak zwane „Kura­
torium Rzeszy dla Wychowania Młodzieży“.

Piezesem kuratorium został zamianowany 
min. spraw wewnętrznych Gayl, zaś kierowni­
kiem technicznym, gen. piechoty w stanie spo-< 
czyrku Edwin von Stuelpfnagel.

W rozporządzeniu prezydent Rzeszy stwier­
dza, że ze względu na to, iż młodzież jest przy­
szłością narodu, konieczną jest rzeczą wychować 
ją należycie rozwiniętą fizycznie i posiadającą 
zamiłowanie do ideałów porządku, koleżeństwa 
i poświęcenia wobec społeczeństwa.

Stanowić to będzie przysposobienie młodzie­
ży dla życia wojskowego, instruktorami będą ofi­
cerowie Reichswehry. Młodzież niemiecka ścią­
gana będzie do ośrodków w ilości ICO do 200 
osób na przeciąg 3 tygodni, otrzymując bezpłatne 
przejazdy w obie strony, mundury drelichowe, 
wyżywienie i kwatery.

Militaryzm niemiecki podnosi głowę.

Obrońcy Niemiec.
Niemcy szukają sojuszników do przeprowa­

dzenia swych żądań zbrojeniowych. Między 
Niemcami a Valerą prowadzone są konszachty, 
co do tego, ażeby poruszył w Lidze Narodów 
SDiawę wojny ekonomicznej między Wielką Bry- 
tarją a Irlandją, jako niedopuszczalnej między 
dv oma członkami Ligi. W zamian za to De Va- 
lera ma się podjąć wystąpienia na rzecz niemiec­
kich żądań równouprawnienia zbrojeń.

Korespondencie.
Frysztat. Goście na weselu Żyiówna-Boksa 

złożyli na cele ochronki na Granicach Kcz 102.60, 
za co serdecznie dziękuje Zarząd II Koła Macie­
rzy Szkolnej.

Darków. (Elektryfikacja.) Ponieważ Darków 
jest już częściowo zelektryfikowany, dlatego za­
częto robić starania, celem zelektryfikowania re­
szty. Mamy w gminie 115 domów z 550 żarów­
kami. Żądanie przeprowadzenia całkowitej lek- 
tryfikacji przedłożono dyrekcji kopalń dra Jana

Dla śyjićta honîecznÉ jest rozbrojenie.
Zadziwiające to, że teraz, kiedy w każdem 

bóstwie stosunki gospodarcze nie są różowe, na 
rojeme zawsze jeszcze starczy i mimo ustawicz 

pch skarg na biedę, coraz nowe jednostki bo- 
Jo\ve wypływają na wody mórz a budżety wojenne 
Sejmują straszliwy procent ogólnych wydatków 
Państw.

Celują pod tym względem Niemcy. Mają u 
s‘ebie przeszło 6 miljonów bezrobotnych, ciężar 
'dęc dla państwa olbrzymi a jednak wkrótce 
Opuszczony zostanie na wody nowy krążownik 

taina organizacja wojskowa, gotową na za­
stanie i uzbrojona nieźle, przewyższa liczebnie 

ajtt*ie  innych państw. W dodatku Niemcy żądaia.
im wolno było zbroić się a kiedy im ofiaro- 

Ono współudział w konferencji rozbrojeniowej,

Miljcny, zakopane w lesie.
Wielką defraudację wykryto, jakeśmy już do­

nosili, w głównym składzie tytoniu w Berme. 
Podejrzenie padło zaraz na kierownika Simačka 
kasjerkę Krżakową i jej syna Karola. Przyci 
tnięci do muru, przyznali się, że kwotę 6,964 000 
koron ukradl’ i w lesie zakopali M’fjsra jednak 
nie chcieli zdradzić. Wybrała się więc cała wy­
prawa policji, w liczbie kilkudziesięcht osób i za­
częły się poszukiwania, które trwały do nocy i 
nawet wtedy nie zostały przerwane, lei z przy 
pomocy reflektorów prowadzone dalej Najpierw 
znaleziono dział Křižakowyrh w kwocie 2,600.000 
koron, zakopanych pod znaczonemi drzewami. 
Šimaček początkowo nie rhriał zdradzić swej 
skrytki, lecz został do tego zmuszony i znaLzła 
się dalsza kwota. Bardzo romantyczne wrażenie 
robił las w świetle reflektorów.
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Kantor-
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Nakład
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3e?pIi nie -- uczyń to bezzwłocznieî

stości, lub na pogrzeb którego z towarzyszy pra­
cy wdział na siebie czarny jak węgiel strój gór- 
niczj Był ci on długie roki chorążym, a gdy tak 
zwykle kroczył na czele braci górniczej, potężny 
; poważny, z obliczem jakby w skale wykutem, 
wszyscy go podziwiali, a poniektóra kobieta aż I 
oczami zjadała.

Trudno wogóle powiedzieć, co przy takiej 0- 
kazjj bywało na nim najbardziej uwagi godnem: ,:a dnie duszy ujcowej. 
czy postać wyniosła, czy powaga, straszna, biją- Przyszło to z biegiem lat. Dzielnie 
ca z twarzy, czy strój piękny z łatą kiwiącą się [pal węgiel, zmiany nie „bulal“, z czasem wybił 
na zadků, niby końce fraku, czy łapy niedzwie- się na tęgiego „hajera“ i tak, samo z siebie, /- 
dzic. w bieluśkich rękawiczkach sztandar niosą- nienazdania, roznieciło się niby płomyczek, W 
ce. czy czapka zgrabna z czarnym pióropuszem [duszy ujcowej pobożne życzenie, by też tam <■ 
na przedzie, czy też obficie namydlone wiechcie górze raczyli, w dowód tego tak często wyra- 
czaine, dzielące vielką ujcową twarz na dwie żanego uznania, odznaczyć go awansem na do- 
nierćwne części. Dosyć na tern, że wygląd i po- zorcę, lub. jak się urzędowo powiadało, na „Vor- 
waga ujcowa przy jego latach przepracowanych häuera“. Dużo okoliczności mówiło za tern i tylko 
pod ziemią i doświadczeniem nabytém, robiły z [czekać przypadało cierpliwie, 
niego wzorowego przedstawiciela brać’ z pod 
znaku świętej Barbary.

Dumą też niezwykłą napawało go powołanie 
górmka. Stan górniczy uważał za najszlachetniej­
szy w świecie i gotów był strasznie rozgniewać 
się na każdego, kto ośmielił się otwarcie wypo­
wiedzieć zdanie odmienne, lub nawet obrażające 
czy wyśmiewne. Czerwieniał wtedy ujec na twa­
rzy, pocił się i bił pięścią w stół tak donośnie, że 
najzażartszy przeciwnik milknął. A wtedy wszy­
scy obecni przyznawali słuszność ujcowi...

Poza takiemi epizodami był wszakże ujec We- 
rómok człowiekiem cichym, spokojnym, i aż po­
tulnym. Ludzi i pogawędki miał ogromnie rad, alei

Czekał ci też tak ujec Weróniok długo, bar' 
dzo długo. Aż wresze'e raz miało się spełnić 
jego tajone życzenie. Ledwo wieść się rozeszła, 
ledwo zdążył pochwalić się żonie, że już coś z 
tego będzie, gdy nagle, po wypłacie jednej, za­
wołany został do kancelarji. Tu uśmiechnięty 
kierownik kopalni pokazał mu czarne na białem, 
nie więcej, jak tylko to, o czem ujcowi nieraz 
się śniło. (Dok. nast.)

1   —- « Ł”’-1 — ■ '■■■■ - i *1*

3 uie I k'Wa^ śniierć“’ Sztuka napisana przez Michała 
człon-l^^UCk,eg0 zaw*era Pełną humoru treść, ujętą 2 

I walk Legjoiiiów polskich w czasie najazdu, bol­
szewickiego na Warszawę. Reżyserje prowadzi 
p. naucz, wydz. Szymonik. Pozwalamy sobie P- 
T. rodaków z miejsca i okolicy na wieczorek 
ten najserdeczniej zaprosić.

Wędrynia. Wybory gminne rozpisano na 5 
października. Zapowiada sięi ostra walka, bo list 
kandydatów jest dostatek. Spodziewać się nale­
ży, że rozsądek zwycięży a lud nasz, widzac 
pracę swych przedstawicieli w gminie, postąp' 
honorowo. Gospodarka gminna bowiem spoczy­
wać musi tylko w ręku tych, którzy jej rozumią- 
Listy polskie po winne zebrać wszystkie głosy lu­
du polskiego.

Władza powiatowa otrzymała 
miasta 535.000 koron na cel 
Przedłużona została 

korzysta 1,240 dzieci.

L. D. ŚLĄSKI.

„Chcisłaś babo forhajera ..
(Z amiegdot górniczych.)

Pan Kalesanty Wymioła, albo jak go ludzie 
zblíska i zdaleka najczęściej nazywali, ujec Weró­
niok z pod lasu, był człowiekiem, jak się to prawi, 
statecznym i słusznym, że niejednemu mógł słu­
żyć za wzór porządnego obywatela i dobrego 
górnka. Co do tego ostatniego wprawdzie, miało 
yielu, przedewszystkiem górników, poważne za­
strzeżenia, bo ujec Weróniok, rzecz to dziwna na 
owe czasy, an; me pił, nie palił, ani nawet „śliw­
ki“ nie gryzł, co zdaniem starszych, doświadczo­
nych górników, robić miało mężczyznę podob­
nym babskiego siedzenia a niegodnym nazwy 
rzi łt Inego „hawiyrza“. Na takie ciężkie zarzuty 
miał jednak ujec Weróniok swoje przemądre wy­
wody i powiedzenia, a gdy kpinom bronić się 
było trzeba, i pięść ogromną, grzmotniejszą od 
innych. Może też dla tej pięści nie czepiały sie 
jego osohy przysłowiowo ostre języki górnicze 
tak, jakby się były imały innego, coby w ten 
sposóh był odważył się grzeszyć przeciw zwy­
czajom, ocdawua przyjętym.

Ostatecznie ta przez brać górniczą za wadę 
uważana wstrzemięźliwość ujca Werónioka, była 
chyba jedyną cechą, odróżniającą go od reszty 
górników. Tylko ludzie złośliwi, lub zazdroszczą­
cy mu doznanego poważania, robili ujcowi z tego 
powodu, przeważnie zaocznie i półgębą tylko, 
przycinki różne. Zato wszystko aż miło było np. 
patrzeć, ilekroć ujec Weróniok na różne uroczy-

najlepiej czuł się tylko w domu i we swoim 
przodku. Kopalnia, to był jego żywioł, ukochany" 
nadewszystko, lata, spędzone przy kilofie, mógł 
śmiało nazwać latami radości życia.

A jednak nie był ujec Weróniok całkiem za­
dowolony ze swego losu. Wprawdzie 'nigdy ni­
komu nie poskarżył się, ale najbliższe 
wiedziało, jakie pragnienie ukrywa się oddawna

. # li' - . , I ------------ * JI
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zrozumieliście to, że praca Wasza nie pójdzie na 
marne i będzie cegiełką do wielkiej naszej spra- 

zwracamy się ponowms 
z gorącą prośbą o po- 

Imoc dla naszego towarzystwa. Boisko już prawie 
I • ------- -------- jte obsadzić jeszcze drze­
wami i krzewami ozdobnemi. Prosimy przeto 
Szan. Obywateli z nrejsca i okolicy o darowa­
nie nam w jesieni zbędnych drzew przy swych 
gospodarstwach, drzew takich jak np. lipy, klony, 
jawory, jesiony itp., lub też krzewy ozdobne 
różnego gatunku. A Zarząd „Sokoła“ postara się 
swemi siłami obsadzić boisko, które będzie ma­
łym, ale schludnym parkiem narodowym w Su­
chej Górnej i będzie służyło pod każdym wzglę­
dem celowi, do którego ma być przeznaczone. 
Czołem! Zarząd P. T. G. „Sokół“-

Olbrachcice. Złodzieje włamali się do mie­
szkania nauczyciela Farnika i zabrali mu ubrania

ry, po zatwierdzeniu przez urząd państwowy, 
zostanie wykonany. Równocześnie zacznie się w 
najkrótszym czasie wybierać czwartą część raty 
na każdą żarówkę. I ci, którzy już mają światło, 
zapłacą jednorazowy pauszal a daLze płacenie 
1 Kcz z żarówki odpada. Mogę zapewnić każde­
go, że warunki te są dobre a każdy powinien z 
tego skorzystać. Późniejsze zgłoszenia przyjmo­
wać będzie tylko gmina a to w miarę, jak po­
zwoli na to sieć elektryczna. Ażeby potrzebne 
materiały, np.; zegary, lampy, żarówki itd. taniej 
otrzymać, można to uskutecznić pizez zakupienie 
w większej ilości. Wszelkich informacyj udzielę 
każde mu ustnie. Zwracam się do wszystkich inte­
resujących się tą sprawą, ażeby niie dali się ba­
łamucić przez ludzi, którzy dotychczas dla Dar- 
kowa nic nie zrobili, mając na względzie tylko 
iuK’es swych organizacji, ewentualnie samych 
siebie. Ostatnie cztery lata wykazały, co przepro- 
waozono w Parkowie ula dobra obywateli i ogółu 
a kto ujął się całej sprawy. Kubeczka Adolf.

— (Wartość czeskich korespondentów.) Jakiś 
pan, nie namyślając się wiele, napisał szowini­
styczną korespondencję do gazet czeskich, że zło­
dzieje zakradli się do polskiej i czeskiej kasy 
oszczędności, lecz z mczem odeszli. Obywatele, 
zaniepokojeni tą wiadomością, przyszli i pytają, 
co to się stało. Nic się nie stało, tylko korespon­
dent gazet czeskich w odurzeniu alkoholowem 
pomylił sobie miejscowości i to, co się stało w 
Olbrachcicach, przypisał na koszt darkowskiej 
gminy. Potem wierzmy takim korespondentom!

Stare Miasto. Parchańska, która swego czasu 
zamordowała siekierą byłego burmistrza Szwe- 
dę, została przez sąd przysięgłych w Ostrawie 
zasądzona na dwa lata więzienia. Uwzględniono 
różne okoliczności łagodzące.

Karwina. Dnia 24 wrześiida o 8 rano w nowym 
kościele ^odbędzie się z inicjatywy Pol. Towarz. 
Gimüi. „Sokół“ w Karwinie msza żałobna za 
tragicznie zmarłych lotników polskich por. Zwir- 
kę i inż. Wigurę. Uprasza się wszystkie polskie 
organizacje miejscowe o liczny udział, możliwie 
ze sztandarami. Zbórka o 7.30 w „Pracy“ i wy­
marsz do kościoła.

Pietwałd. Na skręcie diogi zderzyły się dwa 
samochody osobowe, jeden własnością inż. Holé­
ho a drugi Ondniclia z Frysztatu i rozbiły się. 
Vi'inę ponosi podobno Ondruch. (

Mor. Ostrawa. Fałszywą stroną jadący samo­
chód ciężarowy przejechał w Przywozie jadące- 
go na rowerze 21-letniego akademika Herniga, . 
który poniósł śmierć na miejscu. :

Mor. Ostrawa.
dla bezrobotnych 
akcji odżywiania, 
mleczna, z której 
na ten cel wynosi 37.000 koron.

(Kradzież.) Do mieszkania lekarza
ka wszedł złodziej, ukradf gotówki 4 700 Kcz i

różnych przedmiotów drogocennych na sumę I morgi pola w przeciągu niespełna 3 dni ogrodzić. 
10.110 Kcz. Potem poszedł, nie zauważony przez Byli i tacy, którzy nie mogli wziąść w pracy u- 
nikogo. działu, ale widząc potrzebę ogrodzenia i urządze-

, bucha Górna. W ub. niedzielę odbyło się nad- nie boiska, opodatkowali się sami dobrowolnie na 
: zwyczajne walne zgromadzenie Polskiego Kluba zapłacenie ogrodzenia, płacąc regularnie kwotę 

aportowego „Lechja . Cała Polonjy Suchej Gór- każdy miesiąc na przeciąg jednego roku, umożli- 
nej i okolicy przyjęła z uznaniem i radością to, wiając spłacenie zaciągniętego długu za drzewo 
ze na czele tego klubu stanęli ludzie o szerokich na ogrodzenie. Cześć Wam wszystkim którzy 
poglądach sportowo-narodowych. Prezesem zo- I ; 
stal wybrany p. naucz, szkoły wydz. Jan Baron, L v ;
obywatel bardzo poważany, ruchliwy członek wy na Śląsku A teraz 
wid1' towarzystw i dobry organizator, zastępcą do wszystkich’obywateli 
p. Po.ok Leopold, profesor, obywatel silnych i sta- llttSZ,CKO luwari
łych zasad narodowych Do zarządu weszli: Zo- wykończone. Trzeba jl 
rychta^ Henryk, skarbnik, Bajger Izydor, sekre­
tarz, Żurek Jan, kapitan, Guziur Emanuel, kie­
rownik dorostu, Pietraszek Zygmunt, kapitan do­
rostu, Palowski Karol, Lakota Bolesław, Pierz­
chała Józef, Żurek Władysław, Tolarz Gustaw, 
Rychlik Alfred, Paździora Henryk, Recman Aloj- 
ZV, Sypała Franek. Dzięki pp.: Zorychcie Henry­
kowi, Żurkowi Janowi i Bajgerowi Izydorowi, 
którzy pokierowali walnem zgromadzeniem tak, 
że uchwalono, iż do PKS. „Lechja“ może przy­
stąpić każda osoba obojga płci narodowości pol­
skiej, bez różnicy wykształcenia, zawodu i prze­
konań politycznych, przez co dano klubowi sil­
niejsze podstawy. Za przeprowadzenie uchwały . „ „ , ,,.u
tej należy powyższym panom i całemu walnemu [wartości 2.Û00 Kcz.
zgromadzeniu słowa uznania. Kierownicy tejże Cierlicko Górne. W niedzielę wieczorem wy- 
PoffiL^Xl ’’ -Zevk -l,b na’eŻy dia £uchł Pożar w zabudowaniach A. PastUszkowei-
Polakow Suchej 1 okolicy a me tylko dla-człon- Spalił się dom i stodoła doszczętnie mimo wiel- 
kow jednego tow arzystwa. Obywatele gminy Su- kich usiłowań straży. Ponieważ zachodzi podej- 

?°r>nJà ‘ i °tCy Sił przekona,li> że nowy rżenie podpalenia, żandarmeria bada wypadek.
zarząd 1 Kb. „Lechja poprowadzi sport polski Cieszyn Czeski. Samobójstwo popełniła żona 

zyi om. Obywatel kupca R. w ten sposób, że zanikła się w izbie
e ”ť,ok°* a. ■' Zarząd 1 ol. Towarz. Gimn. i otworzyła kurki od przewodów gazowych. Czyn

..^ okol w Suchej Goinej czuje się zobwiązany [zauważono, wyłamano drzwi, a nieprzytomną od- 
podziękowac serdecznie wszystkim tym. którzy 1 wieziono do szpitala w polskim Cieszynie 
do tego' czasu pomacali przy pracy na boisku n ł 1 • -t
sportowem. Szczególnie zaś tym, którzy cały , Trzyniec. Polskie To w. Gimn. „Sokoł urza- 
swój czas strawili przy pracy koło ogrodzenia dZp .nie<?zie ę września w sali Czytelni Kdł
boiska, a to dhom: Kaice Em.hwi, Bigaiowi Ka- to1 ,CJ wieczorek, na którym odegraną zostanie? 
roloAvi, Pierzchale Józefowi. Balonowi Gustawo- | bl 'T, p°dJ.yt: ”.Jak_kapral Szcza9? ?V5' 
wi i Witali i pp.: Stasiowi Ludwikowi, Sypule 
Franciszkowi i Swaczynie Bogusławowi, <  
kom klubu sportowego „Lechji“, którzy, nie bę­
dąc członkami „Sokoła“, pilnie pracowali około 
ogrodzenia i zrównania boiska. Dziękujemy dru­
howi Stanisławowi Kobiernickiemu, akademiko­
wi, który nie wstydził się wziąć rydel, taczki i 
motykę i razem z górnikami pracować na boi­
sku. służąc dobrym przykładem. Zarząd „Sokola“ 
musi wyraził też ubolewanie, że podczas tak pil­
nej pracy, jaką bvło ogrodzenie boiska, znaleźli 
się i tacy, którzy przyszli na boisko, aby na dwie 
partię grać w karty i pośmiewać się z pracują­
cych ochotników. A byli to członkowie klubu 
sportowego. Jednak pracujący przeszli nad nimi 
do porządku dziennego i pokazali, że potrafią dwa
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Karpętna. (Pożar.) W nocy z niedzieli na po­
niedziałek wybuchł około godziny 3 nad ranem 
pożar w zabudowaniach gospodarczych kierow­
nika Jana Sikory. Ogień został prawdopodobnie 
podłożony, bo w dwu miejscach naraz zaczęło 
się palić. Ogień strawił szopę z sianem i strzechę 
nad zabudowaniami gospodarczemu Dom zdołały 
straże uratować. Podczas ratowania uległ 16-letni 
robotnik Malyrz z Oldrzychowic nieszczęśliwemu 
wypadkowi. Spadła mu bowiem palaca się belka 
na głowę i popaliła go bardzo. W stanie nieprzy­
tomności odwieziono go do szpitala w polskim 
Cieszynie. Żandarmeria szuka sprawcy. Szkoda, 
wyrządzoną pożarem, jest znaczna.

Oldrzychowice. Jubileusz szkoły nolskiej stał 
się uroczystością manifestacyjną za szkołą polską. 
Udział ludności był ogromny. Uroczystość zagaił 
kier, szkoły p. Kantor, odczytując kronikę szkoły 
i nazwiska tych, którzy byli uczniami tej szkoły, 
Wybili się na wysokie stanowiska w społeczeń­
stwie. Różni przedstawiciele wygłosili potem 
przemówienia okolicznościowe. Przemówił więc 
insp. p. Wh-d. Wójcik, rawołując do współpracy 
rodźmy ze szkolą. Ksiądz senjer Michejda życzył 
szkole jak najepszego rozwoju. Przełożony gminy 
złożył podziękowanie nauczycielstwu za sumien­
ną, obywatelską oracę około rozwoju szkoły. Ser­
decznie gratulowali obywatelom z okazji rzadkiej 
uroczystości pp. posłowie: dr. Buzek, Emanuel 
Chobot, Ku roi Junga i poseł komunistyczny Ślin­
ka. Ten ostatni przyrzeka w przyszłości też po­
piel ać szkolnictwo polskie. Zobaczymy! Za uol- 
ską szkołę w7ydziało'vą w Trzyńcu przemówił p. 
dyr. Kubala, za Macierz Szkolną p. Waleczko, w 
imieniu szkoły I. jej kierownik, poczem deklama­
cją uraczył zebranych chłopak miejsc, ochronki 
Ofic.k. Iną część zakończył przemówieniem p. kier, 
szkoły Kantor i nastąpiła zabawa ludowa, piękna 
i serdeczna. Był to pamiętny dzień w historii 
(powojennych Oldrzychowic.

Rząd będzie wszędzie 
. skreślał.

P-rtja agrarna, która bardzo skrzętnie zabiega 
U rządu dla swych zwolenników, podaje recept 
ratowania kasy państwa. «

Wenkow pisze :
Kasa psństwa pusta, dochody obniżyły się o 

io procent. Lud nie ma pieniędzy, nie potrafią 
płacić, przedsiębiorstwa państwowe są pasywne, 
tak koleje jak i poczta, telegrat i kopalnie. Go 
npod.irstwo państwowe musi się zastosować do 
sytuacji, budżet musi być podd> nv restryr.kcji, 
choć .to niepopularne i bolesne, musi dojść do 
obniżenia poborów urzędniczych. Niema innego 
wyjścia.

Musimy zresztą skreślać wszędzie a nawet w 
szkolnictwie.

Niewiadomo jednak, czy obniżeniem tak 
skromnych poborów urzędnika uratowana zosta­
nie gospodarka państwa?

Polska żąda miejsca 
w Radnie Ligi Narodów.

Wkrótce upływa trzyletni mandat Polski w Li­
dze Narodów, lecz Polska postawi znów swą kan­
dydaturę na nadepnem zgromadzeniu Ligi. W tej 
sprawie powiedział minister Zaleski

__ Sprawa ta nie ulega żadnej wątpliwości Sta­
wiamy naszą kandydaturę i uważamy, że ponow­
ne wejście Polski w skład Ligi Narodów jest, ko 
niecznością, wypływaj p-ą zarówno z jej żywotnych 
interesów, ja otaż i z potrzeb truktury wewnętrznej 
Lig Narodów jako takiej

Oznaki poprawy 
na rysiach światowych.

Mimo usiłowań spekulantów, dążących do 
wyśrubowania cen do wysokość:, nie odpowia­
dającej warunkom obecnym, okazuja się pewne 
objawy ogólnej reakcji zniżkowej na wielkich 
rynkach światowych, bo one tylko wchodzą w 
rachubę. Zniżka zaczęła się w Ameryce, gdzie 
wskutek obfitych zbiorów rolnych załamały się 
ceny, nietylko u płodów rolnych, lecz i u metali 
: innych wyrobów przemysłowych, co przeniosło 
się na inne rynki światowe. Wszędzie więc za­
znacza się pewna poprawa.

Międzynarodowy rynek pieniężny trzymał się 
dotąd w rezerwie, dziś oddaje się na usługi finan­
sowania różnych przedsiębiorstw przemysłowych 
i handlowych, wraca zaufanie i da się stwierdzić 
coraz liczniejsze odznaki poprawy życia gospo­
darczego. Okres zimy będzie jednak dla państw 
wielu bardzo ciężki do przebycia, tembardziej, że 
nerwy społeczeństw zbyt są naprężone a armia 
bezrobotnych jest jednak zbyt groźną.

Ziemniaków mamy dostatek.
Tego produktu spożywczego zapowiada się 

bardzo obfita ilość, tak u nas, jak i gdzieindziej 
Nie będzie więc drożyzny ziemniaków. A trzeba 
wiedzieć, że we wielu rodzinach ziemniaki, w 
różnej postaci przyrządzane, stanowią jedyną stra 
wę. Więc, jeżeli już zarobki biedne, lub ich cał­
kiem niema, na ziemniaki starczy, bo. jak dono­
szą, na targach sprzedają ziemniaki po 30 Kcz 
za 100 kg. W następstwie tego słonina i wie 
przowina również potanieć muszą, choć narazte 
ceny trzymają się uparcie, czemu winna prawdo­
podobnie spekulacja handlarzy bydła i świń.

ónure proroctwa 
la sowietów tia zimę.
Naprężenie stosunków w Rosji rośnie. Dla 

przeprowadzenia planu „pięciolatki“ gospodarczej 
marnowano wiele czasu, wiele sił, wir le cierpień 

poszło na marne A tymczasem „pięciolatkę“ 
djabli biorą i wszystko idzie na marne, wsi ystko, 
zamiast się rozwijać, zrujnowane.

Wiele wybudowanych stosownie do planów 
„pięciolatki“ olbrzymich fibryk, które już dawno 
miały być uruchomione, stoi dotąd bezczynnie, 
lub vz lepszym wypadku produkuje nieznaczną 
część tego, co miały produkować. Kolekty wizacja 
wsi, mająca spowodować całkowite zabezpieczenie 
klasy robotniczej i wogóle ludności miejskiej w 
artykuły rolne poniosło klęskę. Prasa sowiecka 
nie ukrywa, że państwo sowieckie stoi w orze 
dedniu klęski głodu takiego samego, jaki był 
przed 10 ciu laty, kiedy zginęło około 2 miljony 
ludzi i kiedy notowane były wypadki ludożer- 
stwa. Ludzie doświadczeni przewidują, że tym 
razem głód będzie jeszcze ostrzejszy 
i że na tem tle będą się działy rzeczy straszniej 
sze niż przed 10 ciu laty.

Ludność Rosji sowieckiej ze strachem spogląda 
w przyszłość wobec zbliżającej się zimy.

Dotąd tylko chłop był niechętny wobec rządu 
Stalina. Dziś do niezadowolonych przyłącza się 
i robotnik Strejki we fabrykach i zasyłanie woj 
ska dla uspokojenia strejkujących, to zjawisko 
codzienne, bo robotnik dotąd uprzywilejowany, 
zaczyna głodować i burzy się . System Stalina 
nie utrzyma się długo w Rosji i należy się pod- 
czas zimy liczyć z jego upadkiem.

Opuszczona młodzież 
w Ameryce.

Nędza gospodarcza Ameryki nie jest lżejszą 
od naszej, przeciwnie, w pewnych kierunkach jest 
gorzej niż u nas, jeżeli n p. uwzględnić stosunki 
wśród młodzieży.

Tysiące, dziesiątki i setki tysięcy młodzieży 
głodnej^ obdartej, przemierza więkpzemi grup mi 
olbrzymi kraj, szukając leosœgo losu. Młodzie; 
ta którą nędza z domu wygnała, nie ma mc do 
roboty, opuściła dum chlebem, łudzona na 
dzieją, że da się gdzieś znaleźć pracę Pracy 
jednak znaleźć nie można, więc ciągnie się ta 
piel Tzymka niesamowita od wsi do wsi, od mia­
sta do miasta — nieustanny łańcuch cierpień, 
niedostatku i rozczarowań. Młodzież przywyka 
zwoln- do tego cygańskiego życia 1 przyjmuje 
wszystkie obyczaje i demoralizuje się strasznie 
Nie wiedząc, co to uczciwa praca, żyje z kra­
dzieży i z tego, co wyżebrać zdoła.

Ihśi zużytego w CzBEhosłowacji prądu 
slehtryEznego-

57 procent gmin w Czechosłowacji zostało 
zelektryfikowanych do roku 1931 włącznie. Na 
ogólną ilość 15.423 gmin elektryczność posiada 
8.338 gmin. Ponieważ gminy zelektryfikowane 
obejmują 9,945.334 mieszkańców, pizeto w sto­
sunku do ogólnej cyfry ludności Czechosłowacji

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy nam, tak ciężko 

doświadczonym przez los pośpieszyli 
złożyć wyrazy swego współczucia — a 
przy przewożeniu zwłok Najdroższych 
z miejsca katastrofy do Warszawy — 
oświadczyli nam pomoc i serdecznej 
dodawali otuchy — Duchowieństwu. 
Przedstawicielom Władz Państwowych, 
Wojskowych i Szkolnych, Władzom i 
Organizacjom Kolejowym, Organiza­
cjom Społecznym i szerokim warstwom 
społecznym — składamy tą drogą nasze 
z głębi serca płynące podziękowanie.

Warszawa, 17 września 1932 r
Agnieszka ŹWIR.rOWA

7 ofja z Wigurów ROHOZIŃSKA 
Wanda WIGURZANKA 
Jadwiga WIGURZANKA

wynosi to 73%. Na każdego mieszkańca daje 
to 209 kilowatów zużycia prądu. W Szwajcarii 
zużycie prądu na głowę wynosi rocznie 1.000 
kilowatów.

Przegląd gospodarczy.
Pertraktacje, dotyczące dostawy węgla z 

Czechosłowacji do Węgier, nie zostały jeszcze 
ukończone, bo trudność sprawia żądana ze stro­
ny węgierskiej kompenzacja.

Rząd polski domaga się od kopalń obniżenia 
cen węgla.

Światowa konferencja gospodarcza, która 
wkrótce miała być zwołaną, została odroczoną 
do lutego przyszłego roku, miejscem zaś obrad 
ma być Londyn.

Międzyirarodowjy .(kongret górrijków, odbjy4 
wający się w Londynie, postanowił, ’ako jeden 
punkt programu, żądanie upaństwowienia ko­
palń we wszystkich państwach.

Polsko-francuska umowa handlowa przedłu­
żona została na lat 10.

Austrjacko-polskie pertraktacje handlowe zo­
stały uwzględnione. Uwzględnione zostały różne 
żądaria polskie, odnoszące się przedewszystkiem 
do wywozu bydła do Austrii.

Na generalny strajk zanosi się w kliszpanji, 
na znak protestu przeciwko zbiciu jednego człon 
ka skrajnej organizacji przez straż obywatelską.

Z targu otrawskiego. W M. Ostrawde płacono 
za 1 kg żywej wagi u: byków 2‘15—4’45 Kcz, 
wołów 2’20 - -6’25 Kcz, krów 2—5'75 Kcz, jałowic 
2’25—5’60 Kcz, cieląt 4'75—6‘85 Kcz. ] kg woło­
winy 4—9 Kcz, wieprzowiny 7'50—12 Kcz, cie­
lęciny 5—8'75 Kcz, skopowiny 5—7’90 Kcz, róż­
nego mięsa 2—11 Kcz.

Kótímnikaty.
Trzyniec. Wpisy do polskiej uzupełniającej 

szkoły przemysłowej odbędą się we czwartek, 
29 i piątek, 30 września od godz. 2—5 po południu 
w polskiej szkole ludowej w Trzyńcu. Zgłaszać 
się powinni uczniowie i uczenice narodowości pol­
skiej z Trzyńca, Usznej Dolnej, Końskiej, Kojko - 
wic, Łyżbic, Nieborów i Oldrzychowic (Tyrska). 
Przedłożyć należy świadectwu) uwolnienia ze 
szkoły lub w^ykaz cenzur. Wpisowe wynosi 6 Kcz. 
Nauka rozpocznie się 3 października.

D„ry na sierociniec w Orłowej. Na weselu 
p. Krajczównej Marty z p. Antoszykiem Szcze­
panem w Lutyni Polskiej na ręce starosty wesel­
nego p. Sztyrnadla goście złożyli kwotę 135 Kcz 
na utrzymanie sierocińca w Orłowej. Za dar ten 
składa P. T. Ofiarodawcom Zarząd Główny Po­
wiatowej Rodziny Opiekuńczej jak najuprzejmiej­
sze podziękowanie.

Popularny film polski. Od dnia 16 września 
1932 wyświetla „Bio Rekord“ we Wilkowicach 
polski film dźwiękowy pt. „Ulani, ułani chłopcy 
malowani...“, komedję osnutą na tle życia żoł­
nierza polskiego. Obsada ról nąjlepszemi siłami 
z Adolfem Dymszą, Krukowskim j Pogorzelską 
na czeie. Ludność polska będzie miała sposob­
ność zapoznania się z największą i najweselszą 
koniedją polskiej wytwórni filmowej.
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północną Bra­
ku wybrzeżom

W przeciągu- 
w obieg nowe

kraj ten cierpi z powodu nadmiaru 
nie znajdującego nigdzie zbytu. W

Krwawy czyn więźniów. W Keszmarku na 
Slowaczyźnie weszli do pewnej gospody dwaj 
mężczyźni, jedli i pili, lecz gdy przyszło do pła­
cenia, oświadczyli, że pieniędzy nie mają. Gdy 
zaś gospodzki zrobił dość groźną minę, wyjął 
jeden z bandytów rewolwer i strzelił. Cudem

Powiatowy Zakład Ubezpieczenia Chorych we 
Frysztacie przeprowadza się z Rynku we Fry- 
sztacie do własnej nowej budowy we Frysztacie, 
ul. Dworcowa 1. 813, gdzie rozpocznie się już w 
poniedziałek, dnia 27 września 1932 urzędować. 
Numer telefonu 13 i 33.

Jedwabne pieniądze w Japonii. Przesilenie go­
spodarcze objawia się w Japonji m. in. w ten 
sposób, że 
jedwabiu, 
związku z tern producenci jedwabiu szukają no­
wych sposobów spożytkowania tego surowca dla 
różnych celów praktycznych. Mają np. być wpro 
wadzone w Japonii banknoty jedwabne. Fabry­
kuje się już chorągwie jedwabne, siatki od mo- 
skitów, namioty a nawet sieci rybackie.

Jeźdźcy polscy zdobyli na konkursie między­
narodowym w Rydze puhar narodów już po raz 
drugi, wobec czego przechodzi puhar na własność 
jeźdźców polskich.

Napadu na pociąg dokonali bandyci w Man­
dżurii, spowodowawszy jego wykolejenie, przy- 
czem zginęło około 20 osób a przeszło 50 jest 
rannych.

Założyciel poradni dla samobójców, pewien 
lekarz berliński, który w swych poradniach prze­
ciwdziałać chciał samobójstwom, popełnił samo­
bójstwo, zażywszy trucizny.

Ofiara fryzury. W Leoben zapaliły się u fry­
zjera pewnej pani włosy, spłonęły a ciężko po-

PKS. „Pogoń“, Frysztat — SK. „Odra“, Pudlov 
1 : 5.

Wýnik powyższy tego meczu mistrzowskie­
go, rozegranego w ub. niedzielę na boisku we 
Frysztacie, nie odpowiada przebiegowi gry, gdyż 
drużyna „Pogoni“ była w polu równorzędnym 
przeciwnikiem „Odry“, lecz jedynie słaba forma 
bramkarza gospodarzy a wspaniała gra bramka­
rza gości, była powodem tak wysokiej porażki 
„Pogoni“. Wynik remisowy byłby najlepszem od- 
zwierciadleniem tej gry. Mecz grano w bardzo 
ostrém tempie. Sędzia słaby, nie uznał regularnej 
bramki, strzelonej przez gospodarzy.

Polonia Karwina — Slavoj Petřvald 2:1 (1:0)
Grano w ub. niedzielę n,. boisku Polonii jako paloną trzeba było odwozić do szpitala, 
mecz mistrzowski. Gra naogół nieciekawa U po­
lonii był widoczny brak planowych akcyj i kom- 
binacyj zwłaszcza w pierwszej połowie. Slevoj 
natomiast grał nadzwyczaj ambitnie i dzięki te­
mu zdołał uniknąć większej porażki

S. K. Meteor Orlova — S. K. Orlova 2 :1.

Ze sportu.
Urzędowe sprawozdanie z posiedzenia komisji 

dyscyliname] C. 2. F. z 19 września 1932.
Doniesienie na PKS. „Pogoń“, Frysztat, iż 

rozegrała niezgłoszone mecze z nierejstrowanym 
klubem odkłada się ad akta. Kudćlka Leon z S. 
K. Fryśtat (M.-M.) karze się za surową grę dyskw. 
od 24 IX do 21 X. Mecz 28 VIII. Graczy Durćaka 
Henryka i Koniecznego Emila z SK. „Slavia“, 
Orłowa, karze się za surową grę dyskw. od 24 
IX do 21 X. Mecz 28 VIII. PKS. „Lechja" Sucha 
Górna przedłoży do wglądnięcia legitymację gra­
cza Kończyny Fr. Ferfecki Leop. ze „Siły“ Kar­
wina karze się za surową grę dyskw. od 24 IX 
do 21 X. Mecz z 28 VIII. Odwołanie podane przez 
graczy Michalika A. i Raaba L. odstępuje się 
zarządowi żupy.

Katastrofa pociągu. Francuski pociąg wojsko­
wy runął na pograniczu Marokka i Algieru w 
przepaść. Około 100 żołnierzy i oficerów jest za­
bitych a również tyle rannych. Pociągiem jecha­
ło 500 żołnierzy.

Ilość rzemieślników w Polsce. W Polsce jest 
ogółem 280.000 rzemeślników, którzy dzielą się 
na 7 wielkich grup zawodowych; budowlaną,, 
drzewną, włókienniczą, metalową, spożywczą, 
skórzaną i usług osobistych.

Ile Jest samochodów na świecie? Według dat 
amerykańskich było na świecie w ruchu z dniem. 
1 stycznia 1932 r. 35‘7 milj. pojazdów mechanicz­
nych (i stycznia 1931 35’8 milj.), co przedstawia 
0’3% ubytku w odniesieniu do daty z r. 1931. Jak 
z powyższego widzimy, kryzys gospodarczy od­
bił się w tej dziedzinie stosunkowo nieznacznie. 

I Zamachu na koszary wojskowe dokonano w 
Dalmacji. Wywiązała się bitwa między wojskiem 
a zamachowcami. Zmuszeni przez żandarów do 
ucieczki, pozostawili na placu boju jednego za­
bitego, 5 bomb, 6 maszyn piekielnych, 2 rewol­

wery, 2000 sztuk amunicji karabinowej oraz 
wiele sztuk ekwipunku wojskowego. Ranionnych 
towarzyszy uprowadzili prawdopodobnie ze sobą

Zamordowała swe dziecko, nie mogąc patrzeć. 
Ina jego chorobę, pewna matka w Krakowie.

Straszna posucha nawiedziła 
zylję. Ludność panicznie ucieka 
morskim.

Nowe stukoronowe banknoty, 
miesiąca mają być wypuszczone 
100 Kcz banknoty, które miały być wydane już. 
podczas zlotu wszechsokolskiego. Wykonane są 
według projektu prof. babińskiego i będą, się z 
pewnością podobały. O wycofaniu i unieważnieniu 
starych stukoroinowych (zielonych) banknotów 
uwiadomimy jeszcze czytelników, jak tylko mini­
sterstwo skarbu wyda odpowiednie rozporzą­
dzenie.

S. K. Karvina : AFK. Sucha 1 : 1. Mecz ten 
był również mistrzowski i przyniósł wynik re­
misowy.

S.K. Slavia Orlova - K.S. Siła Trzyniec 1:1

Rozmaitości.
Młoda grusza zakwitła w tych dniach w pew­

nym ogrodzie w Kromieżyżu po raz trzeci.
Chłopak zapalił stodołę. We wsi Sobelice zro-

tylko gospodzki uniknął śmierci. Będący tam je­
szcze trzeci gość rzucił się na napastników, lecz 
go wystrzałem z rewolweru zabili, poczem pu­
ścili się w dalszą drogę. Żandarmeria przytrzy­
mała obu bandytów w pociągu. Jeden wyskoczył 
przez okno i uciekł.

Ogromne nadużycia w rumuńskiej marynarce. 
Aresztowanych jest wiele osób, którym nawet 
majątki skonfiskowano. Konfiskata dochodzi do 
50 miljonów lei.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□nnnnnnnnnnrir

Mieszkanie
składające się z 2 pokoi, kuchni, z przy­
należ nościam i jest w S’bicy Nr. 250 od 
zaraz do wynajęcia.

Informacyj udziela się w kancelarji cegielni p. 
Górniaka w Sibicy.
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□nnnnnnnnnni-

b:ł sobie mały chłopak ogień koło stodoły, spa­
lając łodygi ziemniaczane. Zapaliła się stodoła i 
spłonęła.

Tragiczny przejazd przez tor. W miejscowości 
Poscika około Koszyc zapomniał stróż kolejowy 
opuścić zapoiy i powózka wjechała na tor w 
chwili, gdy nadjechał pociąg. Wóz został zdru­
zgotany, jedna osoba zabita, zaś 5-letnie dziecko 
z wozu wyrzucone i tylko ranne.

W więzieniu stał się miljonerem. W Bratysła­
wie odsiaduje karę 14 miesięcy kupiec wędrowny 
Sulko. W tych dniach zawiadomiono go urzędo­
wo, że odziedziczył po ciotce, zmarłej na Wę­
grzech, 10 miljonów koron. Kiedy go przekona­
no, że to prawda, omal nie zwariował z radości.

Założony w roku 1894.

BANK ROLNICZĄ I ROBOTNICZĄ WE FRĄSZTACIE.
We własnym domu, ul. Garncarska, we własnym domu.

i jego fil je
w Czeskim Cieszynie.

ul. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

w Karwinie,
w domu budów. Kadleca 
(naprzeciw hot. Ungra)

w Górnej Suchej,
w domu p. Pietraszka

w Doi. Błędowicach
(Dom Robotniczy).

od umowy.
przyjmują v.Kiidki na O'zezednoéé CO/ i 1*)ÎA^* aÎ
i w rachunku bieżącym i płacą od nich /o • WIÇvCJ stosownie

Udziela pożyczek na hipoteki i weksle
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz

KÓNTOK WYMIANY ; kupuje i sprze-laje obce pieniądze po przystępnych cenach.
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Jedyna wystawa fortepianów od /^“XXzXia1932.

Mon GdFV instrumentów światowych firm. Przegląd bez
VV1J» IW przymusu kupna. Telefon Nr. 832.24.

R

N

•tSJ
ts}-

Zta

QO 

co

co
00

tSJ
w 
o

Wydawca: Dr. Leon Wolf. Odpowtafesrt .y r?daktw: Franciszek Pieczka vxciwuKami Lodowej Drukarni we Frysetecłe.
•zywanic znaczków sasjtowych zezwotooo reff\ryp*enj Dyrekcji Poczt I Telegrafów w Opawie z dnła 28. I, i9?7. Cis. řed. 290-111-27

Ks. KAROL KRZYWOŃ, 
NflWRie

Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej.
Zarza-i filjir

SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEJ CZUDEK,
Jabbnków Jubb-nkow.

Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
w Jabłonkowie, Biuro we własnym domu.

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000000-



Pismo poświęcone sprawom naród., kultur., polit, i społeczno-gospodarczym.
Konto w Poczt. Urzę zie Czekowym Pręga Kr. 63.423 

j? . Przedpłata wynosi;
* kwartalnie.............................................................................Kl;

miesięcznie.......................................................................4’
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. No. 04.

Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja i Administracja:

FRYSZTAT, Bank Rolniczy 1 Robotniczy.

Konto w To w. Osz. i Z., Bankjwsp. w Cieszynie ERO. Warszawa 180.012 
Ogłoszenie wiersz petytowy Kč 8* —.

W P<»Vce : numer pojedynczy.............................................................25 groszy
kwartalnie ........ . Zł. 35*0
półrocznie .......... „ ?■—
rocznie     . n 14* —

FRYSZTAT, dnia 29 września 1932. Rocznik XII.

« Trzymajcie się u~ dzień wyborów, 
pomni, ze tylko Wy i wasi zastępcy 
potraficie gospodarować w gminie, 
jak należy. Nie puszczajcie tam ob­
cych, bo pożału jecie tegol

Gmina śląską tylko prawdziwy, rzetelny, skromny Ślązak z korzyścią dla ogółu zarządzać potrafi!
lo niech będzie waszem hasłem!

mi, powinno było wystarczyć, aby ludzkość, mie

dzo życzliwie.
Należy się spodziewać, że sprawa upańst wo­

dzie niemieckim i w niepożądanych formach 
się objawia, na ironję dążnościom do rozbrojenia 
ogólnego zbratania się ludów między sobą

cowników państwowych jako niezgodny z usta­
wodawstwem.

Jest bowiem niedopuszczalnem, aby urzędnik 
ponosił większe otiary niż każdy inny obywatel.

W Czechosłowacji mamy 370.000 urzędników. 
Z tego 70000 dostaje miesięczną pł.icę we wy­
sokości 550 Kcz, reszta dostaje więcej, lecz tylko 
16'6 proc, wię ej niż 1800 Kcz miesięcznie Jeżeli 
odliczymy od tego różne podatki, pozostaje u- 
rzędnikowi 87 prpc. płacy. Odliczmy od tego 
jeszcze mieszkaniowe, otrzymamy 70 proc, nłacy 
urzędnika czeskosłowackiego. Jeżeli uwzględnimy 
że urzędnik dostaje 21 a najwyżej 54 Kcz dzien­
nych poborów, przyznać trzeba, że płace te nie 
'można nijak nazwać płacami królewskiemi i 
dziwić się trzeba, że tu właśnie upatrzyli sobie 
panowie u góry sposobność do robienia oszczę­
dności. Zadowolenie urzędnika jest podstawą po­
prawnego prosperowania maszyny państwowej, 
lo winni mieć wnioskodawcy na oku i nie stwa­
rzać trudności dla państwa

Na punkcie redukcji poborów toczy się bój 
ostry i konferencje pomiędzy rządem a delega­
cjami organizacyj urzędn. odbywają się codzien­
nie. Skończy się jednak na tern, że mimo gorą­
cych wyrazów protestu stanu urzędniczego, płace 
zostaną obcięte.

A możnaby przecie gdzieindziej szukać osz­
czędności. Zadużo mamy n. p ministerstw, zbyt 
kosztowną jest nasza reprezentacja zagraniczna, 
możnaby też uprościć organizację wewnętrzną w 
państwie zyskalibyśmy krocie miljonów oszczę­
dności. Na to też wskazują urzędnicy. Lecz pa­
nowie u góry idą po linji najmniejszego oporu 
i dlatego ofiarą paść mają urzędnicy.

młodzieży wienia orłowskiego gimnazjum -jędzie w najhliż-1 
.y,, szym czasie korzystnie załatwiona.

Jak Niemcy pielęgnują ducha ne mają w prz-sdości pracować, powinne umilo- 
wojowniczego w narodzie.

Wojna światowa, ze strasznemi jej następstwa-1 pienia ludzkości.
mi, powinne było wystarczyć, aby ludzkość, mie | Narody, dbające o przyszłość narodową i o 
niąca się być kulturalną, potrafiła potępić wojnę. przyszłość ludzkości, wpajają w dzieciach zamiło 
we wszelkich jej objawach, aby wojna już nigdy i wanie do pracy twórczej, kulturalni j, pomne, że 
nas nie nękała, byśmy swobodnie odetchnąć mo-1 w pracy leży nasza przyszłość. Niemcy obrali dro 
gli, z pewną wiarą, że masowych morderstw już1 gę inną w wychowaniu swego pokolenia. Przy- 
nie będzie. 1 szłość dopiero pokaże, czy ta droga nie zawie-

Wojenne, masowe mordowanie się narodów,1 dzie i czy potomkowie za to twórców projektu 
niedostateczną były jednak dla narodów nauką, zmilitaryzowania młodzieży nie potępią. W każ 
Huk armat, szczęk broni, krwi przelew trwają dym razie duch wojenny Bismarka tkwi w naro- 
nadal, narody z bronią w ręku wymierzają sobie 
sprawiedliwość a przecie to dopiero parę lat po 
owyi h strasznych zapasach światowych.

Zapomniały narody, Które pośrednio skutki
wojny na sohie odczuwały. Lecz, co gorsze, na- 
narody, które dosyć własnej i cudzej krwi prze­
lały, zdają się napominać tych okropności, których 
sprawcami lub tylko świadkami były. A właśnie

po uswiaaczyi rząd japonsKi, za zasadniczo chce 
|z Ligą Narodów współpracować, lecz ani chwili 

pustego się nie zawaha powołać do życia azjatycką Ligę 
pojmuje . Narodów, gdyby genewska Liga chciała krzy w-

| Gzić swemi zarządzeniami państwo japońskie.
j Wielkie zaniepokojenie wzbudziła wiadomość 
o niaiącem nastąpić uznaniu przez Sowiety nie­
zawisłości Mandżurji. Japonja narazie śledzi usto- 

i sunkowahie się państw do jej polityki, aby po- 
item zerwać z Europą i ująć politykę azjatycką w 

że ob- swe ręce a wyrugować wpływy polityczne Eu- 
Na tern

Urzędnicy 
w obronie swych płac.

Minister Trapi kategorj C/nie twierdzi. „ _
niżka p^c urzędniczy jest kon er-nością pań- ropy 1 Ameryki z terenów azjatyckich, 
stwową Organizacje urzędnicze stoją jednak w polu rozwijają się wypadki, mogące mieć daleko 
obronie’ swych c/ł< nków i. « dr/ucająe propozycję sięgające następstwa dla świata.
rządu, nazywają wszelki zamach na płace pra-1

Rząd przjrzBkł spełnić nisze žpczenla 
w sprawie szkolnictwa.

to jest zastanawiające i charakterystyczne dla o- yy uniach 22 i 23 września br. bawiła deputacja 
becnej psy< hologji narodów, że te, które najwię pojs|ia ze. kląska w Pradze u miarodajnych czyn- 
cej mówią o rozbrojeniu, militaryzują się, nawet ników rządowych, interweniując w sprawie upań 
młodzież organizując w oddziały wojenne i cały Ävowjei,;a polskich szkół a przedewszystklem 
naró l tworzy jakby wielką armję w pogotowie lsjmnazjHni polskiego w Orłowej.
której tylko broń dać do ręki a jesteśmy świad w deputacji wzięli udział, w myśl uchwały 
kami mordów, wobec których wojna światowa Komitetu Międzypartyjnego zastępcy wszystkich 
niczem. Mamy tu na myśli Niemcy ‘trzech polskich stronnictw posłowie p. E. Chobot

W czasie, kiedy mowa o konieczności rozbroj ßr Buzek . p jimga oraz prezes Macierzy 
jenia, żądają, by im wolno było się uzbroić Cale n avrektor Feliks.
społeczeństwo, to wielki obóz różnych oddziałów, • Tdr-żnluzbrojonych potajemnie od stóp do głowy. Te Deputację przyjął premer rz^du.P- Udrz^ 
Stahlhelmy, Hitl< rowcy i t d. to regularne armje bardzo życzliwie 1 przyrzekł, ze będzie się starał 
niebezpieczne dla pokoju europejskiego. I spełnić słuszne żądania polskiej mniejszości a

A już wiele daje do myślenia rozporządzenie przedewszystkiem upaństwowić polskie gimna- 
Hindenburga, mocą którego - wszystka młodzież zjum w Orłowej. Taksamo p. minister skarbu Dr. 
w Niemczech zostanie, pod wodzą oficerów ujęta.Trapi i inni ministrowie przyjęli deputację bar- 
i uzbrojona

Jakaż ironja wobec ogólno światowych poglą­
dów moralnego rozbrojenia Zamiast w r1--’ :-JL" 
rozwijać, pielęgnować dUfha zgody, miłości, po­
koju, Niemcy stworzyć chcą z mł idych dzieci 
studentów ludzi, u podstaw przepojonych niena 
wiścią do innych narodów.

Słusznie więc francuski prezydent ministrów’ 
Herriot potępił takie wychowanie młodzieży. Na 
zwał to najsmutniejszem zjawiskiem obecnej doby, 
że młoda generacja niemiecka, młodzież nieuświa 
domiona, zamiast korzystać ze smutnych doświad­
czeń ojców swoich, powoływana bywa do ćwiczeń 
zbrojnych i czynów, które nic nie mają wspólne 
z dążnością do ogólnego rozbrojenia i pokoju 
ogólnego, braterstwa ludów.

Jak można wychowywać dzieci w sztuce mor­
dowania? A to dzieje się w Niemczech. Jak tu 
mówdć w szkole o zgodzie i miłości ogólnoludz­
kiej. kiedy z drugiej strony nie czyni się nic dla 
udzbrojema moralnego, młodzież zbiera pochwały, 
gdy potrafi dobrze władać bronią i gdy się wszy­
stkie siły duchowe dziecka skončentrowują w kie-

Pogróźki Japonji.
Japonja coraz wyraźniej lekceważy Zachód i 

chcąc w Azji prowadzić politykę własnej ręki, od­
rzuca wszelkie próby mieszania się państw euro- 

_ — ------- ----- " , , xi,- niv a Pejs*̂ ch w sprawy azjatyckie, nie uznając nawet
Wiadomość tą podała taKze FolsKa Agencja zarz;(Cjze^ Ligi Narodów w sprawach mandżur- 

Telegraficzna z podkreśleniem, że w stosunkach sj<ich. Liga Narodów broni jednak swego prestiżu 
czeskich do mniejszości polskiej następuje powa-1 j wzywa Japonję do porządku. W odpowiedzi na 
żny zwrot ku lepszemu, zapoczątkowany przy t0 oświadczył rząd japoński, ża zasadniczo chce 
trumnach polskich lotników Żwirki i Wigury.

Tak pracują nasi posłowie. Niema 
gadania, są natomiast czyny. Śliwka 
swe zadania trochę inaczej.

A..^^:.$C
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Wyrok w procesie hacken- 
kreuzlerów w Bernie.

Proces, wytoczony niemieckim nacjonalistom 
za akcję antypaństwową, zdążającą do oderwania 
krajów niemieckich od Czechosłowacji, trwał 12 
dni. Stosy aktów przewcrtowano, przesłuchano 
mnóstwo świadków a wynikiem zasądzenie. Udo­
wodniono oskarżonym winę i 7 z nich skazanych 
zostało na karę aresztu od 1 do 3 lat i kary pie­
niężne, dochodzące u poszczególnych osób do 
3000 Kcz. Oprócz tego winni skazani ponosić ko­
szta procesu, które są olbrzymie. Wszyscy tracą 
swe prawa obywatelskie na przeciąg 3 lat. Jeden 
z zasądzonych pozbawiony został doktoratu a dru 
giego dyplom inżynierski został unieważniony.

Mimo to prokurator wniósł rekurs przeciw wy 
rokowi, uważając, że wymiar kary jest niski. 
Prasa czeska przyjęła wyrok z zadowoleniem, 
prasa zaś niemiecka uważa, że krzywda się stała 
zasądzonym.

G 40-godzinny tydzień pracy.
W międzynarodowem biurze pracy w Genewie 

toczą s,ę obrady nad sprawą 40-godzinnegn tygo­
dnia pracy nadal. Zaprowadzenie tego domagają 
się organizacje robotnicze wszystkich krajów. 
Wniosek ten jednak napotyka na trudności ze 
strony różnych grup pracodawców. Wynik obrad 
narazie trudny do przewidzenia.

Gandhi skończył głodówkę-
Gandhi postanowił się zagłodzić na śmierć dla 

ratowania popularności, mocno ostatniemi czasy 
nadszarganej.

Trzeba wiedzieć, że naród hinduski rozpada 
się na liczne kasty, z których najniższa kasta, 
pariasi, potomkowie pierwotnej ludności Indyj, 
uważani za nieczystych, pozbawieni są wszelkich 
praw. Podanie ręki „nieczystemu“ pariasowi, lub 
nawet picie wody ze studni, z której „parjas“ 
zaczerpnął wody, uchodzi za ogromny przestęp­
stwo i robi człowieka wyższej kasty nieczystym 
Pariasom nic wolno .się nawet w pewnych dziel­
nicach miasta pokazywać, nie wolno używać chod­
nika którym chodzą wyżsi kastą. Tak było daw­
niej, przed setkami i tysiącami lat, tak jest i obe­
cnie. Hindusi na tym punkcie okazują wielki kon­
serwatyzm.

Anglja tych różnic kastowych nie uznaje a na­
stępca tronu witał się z „parjasmi“ przez poda­
nie ręki, podczas kiedy hinduski pastuch-analfa- 
beta ze wzgardą odwraca się od „parjasa“. choć­
by on był nawet doktorem lub inżynierem.

Na polu przeciwdziałania krzywdzącym prze­
sadom zrobił Gandhi niewiele, pozwalając się, 
jak wyżej przewidziano, uprzedzić przez rząd 
angielski. Kiedy w ostatnim czasie wystąpił za 
wyrównaniem różnic klasowych, natrafił na ogro­
mny upór klas uprzywilejowanych. Tymczasem 
popularność '.ego ucierpiała. Nie widząc więc in­
nego wyjścia, zagroził śmiercią głodową i fak­
tycznie 6 dni i 5 godzin. To poskutkowało. Kon- 
fcrcTcja hinduska w Bombaj zgodziła się na wiel­
kie ustępstwa na rzecz ..nieczystych“ parjasów, 
byle tylko Gandhi zaniechał głodówki. Pariasom 
wolno odtąd wstępować do wszystkich świątyń 
i szkół, korzytać ze wszystkich ulic, pić wodę z 
każdej studni itd.

Zwyciężył święty hinduski. Usunięcie róż­
nic klasowych jest ważnym krokiem w dziejach 
kultury hinduskiej i przyczyni się znacznie do 
usamodzielnienia narodu. Wiadomo bowiem, że 
Anglja potrafiła rządzić tym wielkim krajem, wy- 
korzystowując sprytnym sposobem różnice kasto­
we i spory, wynikające z tego, na swą korzyść. 
Utraciła mocny atut g rąk i to się odbiję na przy­
szłości jej kolonialnej polityki w Azji.

Kiepsko z nisóemi kolejami
Nic opłacają się, są zbyt drogie, więc też nie 

potrafią ustrzec się deficytu, który rośnie z dnia 
na dzień. Wskutek niepożądanej konkurencji sa­
mochodów tracą nasze koleje rocznie 400 milio­
nów koron. Ministerstwo robi ogromne wysiłki 
radzi, oblicza, kombinuje, jakby ruch osobowy i 
towarowy na kolejach ożywić i obniżyć deficyt. 
Ha razie jednak wszystko zawodzi, a niedobór 
rośnie.

Dziwne praktyki.
Wskutek niefortunnego podziału Śląska wiele 

obywateli, nawet tutaj rodzonych, lub całe dzie­
siątki lat tu przebywających, stało się obcopod- 
danymi a podania ich — spoczywają sobie w nie­
dostępnych skrytkach i Bóg raczy wiedzieć, kie- 
uy one światło dzienne oglądać będą. Straszne 
czasy nastały obecnie dla tych biedaków. Dla tu­
tejszych bieda o pracę a z tymi ,,obcymi“, to iuż 
cała tragedja. Tysiące trudności dla nich stawia 
tutejszy biurokratyzm.

Są np. takie wypadki:
Dobry fachowiec-robotnik, Polak, nie może być 

zatrudniony u pewnego przedsiębiorcy, dla które­
go robotnik był nieodzownym. Interweniowano w 
tej sprawie, wskazując na to, że przecież robotnik 
len dostawał wsparcie dla bezrobotnych i lepiej 
będzie, gdyby on mógł pracować, byłaby z tego 
korzyść dla państwa. Odpowiedź brzmiała, że bez­
robotnemu temu należy się wsparcie bezrobotnych, 
lecz pracować mu nie wolno. Przypuśćmy teraz, 
że podobnych wypadków jest wiele, czy to nie 
nonsens biurokratyczny? Państwo wyrzuca pie­
niądze dla bezrobotnych a gdy oni chcą dać za 
to pracę, państwo propozycję odrzuca, odpowia­
dając odmownie.

Śmieszne to, a jednak prawdziwe, jeżeli zwa­
żymy, że robotnik otrzymał taką odpowiedź: „Pie­
niądze brać ci wolno, pracować jednak ustawa ci 
nie pozwala.“

Groźby Hitlera.
Hitler nazywa obecny rząd w Niemczech rzą­

dem zbudowanym na piasku a nie na woli naro­
du niemieckiego. Jeżeli zaś, twierdzi Hitler, obec­
ny rząd będzie się obchodził z narodem prowo­
kująco, wybuchnie w Niemczech rewolucja, groź­
niejsza, aniżeli była wielka rewolucja francuska.

Hifleroin pomieszali, sit W głowie-
Dziwił się świat szaleńczei akcji a jeszcze bar­

dziej niepoczytalnym planom faszysty niemiec­
kiego, Hitlera, który marzył miedzy innemi o 
Nocy św. Bartłomieja. Przygotowywał sie, żeby 
pewnej nocy, jak to było kiedyś we Francji, wy­
mordować wszystkich swych wrogów politycz­
nych, gdyby doszedł do władzy, lo oświadcze­
nie złożył publicznie, To są dowody niemoral- 
ności umysłowej. Faktem jest że Hitler cierpi na 
rozstrój nerwowy. A dziś już sami jego zwolen­
nicy nic przeczą, że Hitler znajduje się stale w 
stanie mocnej depresji nerwowej i dlatego znaj­
duje się pod obserwacją lekarską.

Naród niemiecki idzie wiec pod wodzą sza­
leńca do zguby.

Walka z bezrobociem.
Plaga bezrobocia, dławiąca świat cały, wcale 

nie słabnie, przeciwnie, z każdym dniem wzmaga 
się Państwa już teraz zastanawiają się nad tym 
ciężkim problemem z wielką obawą wobec zbli­
żającej się zimy.

Co dać bezrobotnym, jak ich zatrudnić w zi­
mie, skoro zajęcia niema a kasy państwa wyczer­
pały się już do reszty. Mamy u nas przeszło pół 
miljona ojców rodzin w Czechosłowacji bez pra­
cy. Co z nimi zrobić?

Jedyną radą: dać im zajęcie. Lecz gdzie pracę 
dla nich znaleźć?

Musi koniecznie nastąpić — przyzuaje to mi­
nister Czech — skrócenie czasu pracy do 40 go­
dzin tygodniowo, tak w przedsiębiorstwach pań­
stwowych, jak też i prywatnych, bez wpływu na 
zarobki, o ile chodzi o ich wysokość.

Upaństwowić różne rynki pracy, nastąpić musi 
utworzenie funduszu kryzysowego do sanacji 
przedsiębiorstw, aby je można uruchomić i dać 
bezrobotnym, zdesperowanym masom możność 
pracy, zarobkowania.

To są problematy, zaprzątające umysły osób, 
interesujących się wypadkami ostatnich czasów 
na rynku gospodarczym.

Przeprowadzenie tych planów zależy jednak 
od dobrej woli jednostek i społeczeństwa całego. 
A rękę do dzieła przyłożyć powinien k„żdy, kto 
ma moc po temu.

Jak Nfemcy chcą się pozbyć 
bezrobotny cli.

Ponieważ 6 miljonowa armja bezrobotnych w 
Niemczech wcale nie maleje a są widoki, że sy­
tuacja na polu bezrobocia będzie tam katastrofal­
ną, obmyślił rząd niemiecki plan skutecznej akcji. 
Ma być 250.000 bezrobotnych wraz rodzinami, co 
czyni miljon osób, wytransportowanych do Ame­
ryki Południowej. Jamby obszary nad rzeką Ari­
zonę miały być niemieckimi bezrobotnymi skolo­
nizowane. Plan został już opracowany. Chodzi 
już tylko o to, czy bezrobotni zechcą wyjechać w 
kraje, gdzie klimat zabójczy a biali ludzie skazani 
są na śmierć niechybną. Rząd niemiecki w^yjazd 
ogromnie zachwala.

Przegląd polityczny.
Gabinet Papena wezwany został przed trybu­

nał parlamentarny, aby się wytłumaczył z osta­
tniego stanowiska wobec parlamentu niemieckiego.

Partja Hitlera znalaz.a się w kłopotach finan­
sowych. Na kosztowne manipulacje jego brak pie 
niędzy i Hitler musi apelować do patriotyzmu 
swych bogatych członków.

Krwawe walki pomiędzy hitlerowcami a komu­
nistami i stahlhelmowcami są w Niemczech na 
porządku dziennym.

Awantury komunistyczne powtarzają się od 
paru dni w miastach niemieckich.

Przeciw strajkom w Niemczech. Organizacja 
pracowników zwróciła się do rządu z żądamem, 
aby drogą rozporządzenia zakazał wszelkich straj­
ków na pryszłość.

Obecny, nowy rząd szwedzki ma charakter 
socjalistyczny.

Rekonstrukcja gabinetu austriackiego ma na­
stąpić w tych dniach. Obecnemu rządowi zarzu­
cają, że stara się więcej o politykę a mniej o 
sprawy gospodarcze.

Były prezydent Litwy Waldemaras staje przed 
sądem za sprzeniewierzenie 55.000 litów.

Francuski minister lotnictwa przyjechał w 
charakterze oficjalnym do Pragi, by wziąć udział 
w kongresie chemii przemysłowej.

Bunt wybuchł wc francuskiej Legji cudzoziem­
skiej w Maiokku i spowodował straszne wyko­
lejenie się pociągu na pograniczu Marokka.

Francja a Panearopa. Francuski prezydent mil 
lustrów Herriot, który był honorowym przewod­
niczącym kongresu paneuropejskiego, złożył tą 
godność.

Zmiany w rządzie angielskim. Dotychczasowy 
parlament partyjny uległ reorganizacji. Nie godząc 
się z polityką Anglji, wystąpili wszyscy ministro­
wie liberalni a Mac Donald wybrał sobie mini­
strów po swej myśli, ponieważ — jego zdaniem —■ 
Anglja potrzebuje parlamentu ponadpartyjnego.

Rumuńsko-sowieckie rokowania o pakt nie­
agresji są w toku.

Zamach na dygnitarza rosyjskiego. W Mos­
kwie wykryto spisek na Korylenkę. Spiskowców 
zaskoczono na zebraniu. Pomiędzy nimi a policja 
doszło do stizelaniny, w przebiegu której zabi­
tych zostało 10 osób a kilka rannych.

Rosji sowieckiej grozi inflacja. Sytuacja finan­
sowa tego państwa przedstawia się fatalnie. biła 
nabywcza czerwońca spadła zupełnie.

Moskwa prowadzi pertraktacje z Mandżuifl 
co ao ułożenia stosunków sąsiedzkich między obu 
państwami.

Z walk w Mandżurii. W Mandżurii toczą sic 
gwałtowne i krwawo walki. Partyzanci chińscy 
po zajęć,u Tsitsikar napadli szereg okolicznych 
miejscowości, mordując mieszkańców w nieludz­
ki sposób.

Japonja grozi, że w razie naruszenia układ* 1 
zawieszenia broni przez Chińczyków, zajmie Pc' 
kin i Tientsin.

Z konferencji rozbrojeniowej. Przewodniczący 
konferencji Henderson prowmdzi narady, miçd-'V 
innemi z Benešem i przedstawicielem Polski Za*  
leskim, nad doprowadzeniem do równości i roz­
brojenia.

Z konferencji rozbrojeniowej. Obrady prezV' 
djum toczą się leniwko, praca nie idzie. Nie l3f° 
widoku pomyślnych rezultatów obrad i obrad.'7 
zakończyły się odroczeniem posiedzeń na przeciąć 
dwu tygodni. Przez ten czas mają być wznowi«' 
ne pertraktacje z Niemcami, aby i one przystr 
piły ponownie do akcji rozbrojeniowej.

Posiedzenie Ligi Narodów zostało zagajone.
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Jedyna Linga

niedobór

się pod

1933

tego

z ra-

został dozorcą, z hajera stał się forhajerem.
Dziś już anegdotka ta straciła dużo na swej 

aktualności. Starych górników w zagłębiu ostraw- 
sko-karwińskiem nie mianują już więcej, lecz ka­
dry dozorców formują z młodzieży osobno do 
tego celu szkolonej. Misek glinianych też się już 
nie trzaska, bo talerze zastąpiły je i tam, gdzie 
dzisiaj gospodyni nie ma niekiedy nawet co ugo­
tować.

nowych materji jesie­
nnych i zimowych, 
wszelkiego rodzaju, 
w wielkim wyborze, 
po nowych nizkich 
cenach, prowadzi do

chód jego nabierał znowu pewności. I mioła, ani żodyn Weróniok, ale... pón... Kale-

I Jakby pod ciężarem tego kazania, zachwiał 
niewymownej ulgi wszedł do I sie i całym ciężarem siadł na ławę. Ręce położył

składu sukna
Gustaw Pollak

Czesfci Cieszyn.

Kcz, razem 2,475.022 Kcz, pozostaje 
2,855.752 Kcz.

Stan majątku gminnego przedstawia 
koniec roku 1931 następująco: Aktywa 14.562.427 
Kcz, pasywa 13,546.901 Kcz, stan czynny 1,015.526 
Kcz.

Między pasywami gminnemi figurują pożyczki 
gminne per 13,457.549 Kcz.

W sierpniu 1932 zrealizowano pożyczkę na bu­
dowę drogi Sucha Średnia—Karwina; po dolicze­
niu tej pożyczki do stanu pasywnego otrzymamy 

I zamiast stanu aktywnego stan bierny per 84.474

Korespondencje.
Frysztat. Uroczyste otwarcie gmachu kasy 

chorych nastąpiło we środę, 28 września br. Na 
otwarcie zaproszono różnych przedstawicieli, jed­
nak z Polaków nikogo. Nie zależy im, widać, na 
nas. Tak to już na świecie bj'wa. Co pan, to pan, 
a ty chłopie...

— (Pożar.) We wtorek wieczorem powstał
I pożar w ulicy Zamkowej. Ogień powstał na stry­
chu starego domu Buchsbauma. Ogień ugaszono 
i w ten sposób uratowana została cala ulica, po­
nieważ wszystkie stare domy padłyby prawdo­
podobnie ofiarą.

1 — Urząd Powiatowy we Frysztacie ogłasza
w „Dzienniku Urzędowym“:

’ Ostatnio zdarzają się często wypadki, iż cykli­
ści wskutek nieostrożnej jazdy zagrażają bezpie-

1933 czeństwu i komunikacji na drogach nublicznych. 
Kcz, I tak zwłaszcza jeżdżą po niewłaściwej stronie

I jezdni, jeżdżą często obok siebie, wskutek czego

marca
czasach po | per 100.000 Kcz, otrzymamy kwotę 2,777.306

na pokrycie której brak gminie pieniędzy.
Kilka powyższych cyfr daje nam możność skon-1 zajmują całą szerokość jezdni, wymijają się i przed- 

statowania, iż gmina Karwina znajduje się obecnie jeżdżają niewłaściwie, uczą się jeździć na frek- 
w bardzo poważnej sytuacji finansowej, spowodo- wentowanych drogach publicznych, a zwłaszcza 
wanej jedynie przez ciężki kryzys, jaki przeżywa Wjeżdżają prędko i nieostrożnie z__bocznych dróg 
przemysł węglowy, któremu brak zagranicznych na główny gościniec.
lynków zbytu. Ze względu na niezawinione zala- Organom bezpieczeństwa j nadzorczym orga- 
manie się gospodarki gminnej, spowodowanej nom drogowym (nadzorczym organom gminnym 
przez kryzys przemysłowy, będzie rzeczą konie- co do dróg gminnych, a dróżnikom co do dróg 
czną, ażeby wyższe czynniki, a mianowicie kraj powiatowych) zwraca się uwagę, ażeby ściśle 
i państwo przyszły gminie z natychmiastową nad- nadzorowały jazdę cyklistów na drogach publi- 
zwyczajną pomocą, w pizeciwnym bowiem razie cznych i aby stwierdzone przekroczenia natych- 
grozi gminie katastrofa, której skutki byłyby nie- miast oznajmiały właściwym urzędom gminnym, 
obliczalne. Względnie okręgowemu komisariatowi policyjnemu.

   Frysztat-Granice. H Koło Macierzy Szkolnej

programie konflikt boliwijsko-paragwajski. Zwra- tytułem dodatków gminnych otrzymać 3 446.220 
cano też uwagę na ciężką sytuację Ligi, jeżeli Kcz, w rzeczywistości zas otrzymała 1,385.022 Kcz 
Äe swych kwot le zapian a do końca roka 1932 otrzyma leszcze około

Istnienie Ligi Narodów jest zagrożone, o ile 90.000 Kcz, razem więc 1,4/5.022 Kcz.
konflikt na Wschodzie pomiędzy Chinami a Ja- Gmina otrzyma więc tytułem dodatków gmin- 
p< nją nie zostanie rychło zażegnany. Tak twier- nych mniej o 1,971.198 Kcz.
dzi prasa. I Potrzeba preliminarza na rok 1932 wynosi wed-

O Ligę Narodów. Pcwaga tej instytucji mię- }ug ustalenia przez Wydział Powiatowy tymcza- 
dzynarodowej ucierpiała ogromnie. Utrzymuje «9 sowo 5,330.774 Kcz. Po odliczeniu dodatków per 
jednak wśród polityków międzynarodowych prze- 1,475.000 Kcz i własnych dochodów per 1,000.000 
konanie, że lepiej obecna Liga Narodów, niż wo- ' ~ ”
góle nic.

Państwo Irak stało się członkiem Ligi Naro­
dów. ..... * u-Zemsta anarchistów amerykańskich. Anarchi­
ści amerykańscy wysadzili do powietrza dom sę­
dziego, który zasądził na śmierć dw u ich kolegów. 
Sędzia wyszedł bez ran, żonę ciężko ranną od­
wieziono do szpitala.

Walka w Ameryce. Gwałtowne walki między 
Paragwajem a Doliwją o posiadanie fortu Boquero 
tiwają w dalszym ciągu. W ostatnich 2 dniach    
po obu stromách padlo 100 zabitych oraz 300 c*9Ż-|^ uZ_ | 
ko rannych. I Gmina jest według dotychczasowego stanu

Ameryka nie uzna państwa mandżurskiego,! .^. L Urzędowi Krajowemu w Bernie zasiłek 
jak oświadcza rząd amerykański. z funduszu wyrównawczego 219.900 Kcz, 2. Urzę-

Titulescu słynny polityk rumuński a obecn e- Podatkowemu przeplatę tytułem dodatków 
poseł rumuński w Londynie, ustępuje a w^ofuje gminnych 1,319.781 Kcz; razem 1,539.681 Kcz, któ- 
się z życia politycznego, po ie niczna rą to kwotę zapłaci się ratami w przeciągu kilku
dział, me godzi się z obecną polityką zagraniczną naStęipnych jat.

Francja przygotowuje się do zaciągnięcia wiel- Zapotrzebowanie gminy przedstawia się dalej | 
kiej pożyczki wewnętrznej, mającej służyć zreali- aż do czasu otrzymania pierwszego przydziału 
zowaniu programu gospodarczego państwa. tytułem doda kow gminnych w marcu 1932 na­

stępująco: 1. Rożnym kasom tytułem spłaty 1 od- 
setkowania pożyczek gminnych 973.971 Kcz, 2. nie­
zapłacone rachunki 640.000 Kcz, 3. zwrot pienię­
dzy, wypożyczanych z gospodarki nadzwyczajnej 
638.335 Kcz; razem 2,252.306 Kcz. Do kwoty tej 

robotników 
za czas do 
otrzymania 
roku

Hrptycziw ^tiiacja finansowa 
miasta IMng.

Karwina należy do tych gmin, które mogą ™leży doliczyć płace urzędników i
Karwina naiezy y £ tvlko gminnych oraz wsparcia dla ubogich

prowadzić należycie 1 marca 1933, to znaczy do czasu
wtedy, o ile przemysł, tory . wvsokoś~i Pærwszych dodatków gminnych w 
wną podstawą życia, stoi na ustalonej ^S^OS;_1 625.000 Kcz; razem 2,877.306 Kcz. 
a więc o ile jego dochod ustabilizował się napę 
wnej wysokości. U nas wszakże przemysł węglo- | Po odliczeniu dochodow za czas do 
wy, który rozwijał się świ stnie w czasach "" 
przewrocie, przeżywa w ostatnich czasach ciężki I 
kryzys gospodarczy. Brak mu poważnych ryn­
ków zbytu.

Następstwa kryzysu przemysłowego odbijają 
się naturalnie w znacznym stopniu również na 
gminie, która czerpie główne siły z dodatków , 
gminnych, uzależnionych właśnie od konjunktury 
przemysłu. A tutaj kryzys przemysłowy daje się 
gminie we znaki. Dla ilustracji tylko, przytacza­
my, iż podstawa podatkowa głównego przedsię­
biorcy dra Larischa z roku 1931 jest o całych 
586% niższa od podstawy podatkowej za rok 1929.

Cyfrowo przedstawia się krytyczna sytuacja 
gminy następująco:

Według preliminarza na rok 1932 miała gmina 

„Chciaiaś babo forhaiera ,.
(Dokończenie.)

Szybko, jak sama eksplozja rozszerzyła się po 
kopalni wieść o tern, że Wymioła, czyli Weróniok, 
mianowany został dozorcą. Ujec znany był po­
wszechnie i łubiany, więc każdy, kto miał spo­
sobność, podchodził do płonącego szczęściem, rę­
kę mu !-------  - - - -
to i z wyrachowania podchlebiał, bo dozorca to 
zawsze jest coś więcej, i gdyby na t_ 
dokuczyć może przy pracy bardziej niż 
albo sam inżynier. Byli też tacy, co L 
z uzasadnioną nadzieją, że okazyjnie napiją się 
„gałęziówki“.

Ujec, aczkolwiek nie pił, ani do gospody nie 
chodził, to jednak wiedział dobrze, co zwyczaj’1 
każę i co. teraz wszyscy od niego c ‘

di chem, aby go na języki nie wzięli, więc, wbrew 
własnemu przekonaniu, aby tylko zwyczajowi za­
dość uczynić, pozwał każdego, kto się nawinął, 
na poczęstunek do gospody.

I wieczór już zapadał (było to jesiennym cza­
sem), kiedy ujec nareszcie się stamtąd wj dostał. 
Szumiało mu strasznie w głowie, świat dziwnie 
się chwiał w posadach, ziemia usuwała z pod 
nóg, że ujec aż oczy przecierać musiał, a często 
płotu hib innej przydrożnej podpory się chwytać.

Szedł z resztkami wypłaty w kieszeni, lecz z 
błogiem uczuciem w sercu. Pośpiewy wal sobie 
zcicha, a gdyby nie upomnienia, gdzieś ze dna 
świadomości pochodzące, byłby przechodniów

uściskał z radości wielkiej. I — Tak, abys wiedziała, i wy dziecka se to
Jednakowoż w miarę przebytej drogi trzeźwiał pamiętejcie, że od dzisia nima żech żodyn Wy- 

powoli a chód jego nabierał znowu pewności, miota, ani żodyn Weróniok, ale... pón... Kale- 
Zbliżając się ku domu, szedł już równym, choć santy Wymioła... forhajer na Honegerszachcie! 
sztucznym, krokiem. I Jakby pod ciężarem tego kazania, zachwiał

Z uczuciem niewymownej ulgi wszedł do I sie i całym ciężarem siadł na ławę. Ręce położył 
domu. Wszak żona o niczem jeszcze nie wie i na stole-
trza jej radosną nowinę zwiastować — pomyślał Błogość niezmierna zalała mu duszę, oczy za- 

śdskałT słowo życŻHwT rzucał Niejeden I z dumą. szkliły się Poprzez łzy spojrzał na przeciwległą
ściskał 1 -y e . I ruchem otwarł drzwi i wstąpił do ścianę, gdzie na podwyższonem miejscu wisiał

to orzvszto kuchni, gdzie żona prawie zajęta była wyskra- obraz świętej Barbary. I do tego obrazu niby 
iiż sztygar’ bywaniem z ga.nka przypalonych resztek potraw, odezwał się wzruszonym bardzo głosem: 
gratulowali Niepokoiła się ona wielce niezwykłą i długą nie- — Tak... przeca roz... doczkołech sie 

obecnością męża, a zobaczywszy go teraz nagle, forhajerstwa!...
w tak niesłychanem usposobieniu, oniemiała do- nje wytrzymał dłużej i rozpłakał się 
słownie. On zaś, promieniejący cały szczęściem, dości> jak dziecko.

CO Z W V czaj .postawił Się szeroko u drzwi, nagle rzucił z całą * „ *
. 3 « Roł I mocí! o Dodło£T§ i prawił do osłupiałej I >1 . « •''"i-ií « «

iwijłc i ------- oczekują. Bał 1 ę p Sposob, jakim ujec Weroniok obwieścił rodzinie
się, aby go nie uznano pyszałkiem,,ściskała i łapi-pony: forhajera — tak go mosz! awans swój, dostał się do wiadomości publicznej

—, . D, taivrypi’ U tak ^9 powszechnie zapodobał, że od tego
Tr Wm?g TJozunńaFa żona, co'się to stało. Serce czasu powtarzał się długo w formie anegdotek, 
nod^kXfó jej radośnie, język się rozwiązał, ilekroć mowa była o kimś, kto nowomianowany 
Odłożyła szybko garnek, przystąpiła ku mężowi, 
a widząc, że jest podpity i w różowym humo­
rze, zawołała: ... , . - .Lokryścina kandy, to jo uz też od dzisia 
bydę pania forhajerową!

Zamaszystym ruchem poprawił sobie ujec wą- 
siska a drugą ręką zaosiewał przecząco:

 O babach tam nie było żodnej rzeczy.
A rozbawiony podarzonym żartem, dodaj' po 

chwili :
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gdzieś do głębin piekielnych.

bil zły upiór ich głodu,

roku

na 1

bar-

Kiepskie więc nastały czasy nawet dla psów

Lecz tylko żołądek 
ręku,

publiczne długi zagraniczne, tj. Polska, Czechosło 
wajca i Rumunia a tylko jeden jedyny kraj, tj. 
Polska płaci również i prywatne długi zagranicz­
ne wszelkiego rodzaju, nie posiada bowiem żad­
nych ograhiczeń dewizowych, chlubiąc sie słusz­
nie zupełną wolnością obrotów pieniężnych.

zadłużona nie da sobie rady, jeżeli nie uzyska 
lychłej pomocy.

Skrzydłami o bruk
Spojrzenia ponure nożem się w sercu ryły,
Gdy wznieśli krzyż trosk swych nad falę po­

chodu,
W ramionach im zgrzytał mięsień wzgardzonej 

siły.

Jan smrek.

Pochód bezrobotnych.
(Ze słowackiego „Elánu“ przełożył L. D. Š.) 

Nierównym, zmęczonym szli krokiem podłuż 
rynku,

Na obraz człowieczy stworzony każdy z nich.
- - ' .2..; swój nieśli z krzykiem w Przegląd gospodarczy.

Z targu ostrowskiego. Na targu w Ostrawie 
płacono za 1 kg żywej wagi u: byków 2’50—5 
Kcz, wołów 2’25—6 Kcz, krów 2—5‘50 Kcz, jało­
wic 2’25—5*50  Kcz, cieląt 4*50 —6‘75 Kcz. 1 kg 
mięsa wołowego 4—9 Kcz, wieprzowiny 8—12’90 
Kcz, cielęciny 5—8 25 Kcz, skopowiny 3—8’50 Kcz, 
różnego mięsa 2—11 Kcz.

Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: pszeni­
ca mor. 150—154 Kcz, słowacka 160—163 Kcz, ży­
to 105 - 107 Kcz, jęczmień 72—95 Kcz, owies 
z8—82 Kcz, kukurydza 74—75 Kcz, groch 190  
215 Kcz, mak 455- -465 Kcz, siano 52—55 Kcz, 
słoma 29—32 Kcz, mąka pszenna Ogg 252—255 
Kcz, gładka 242—245 Kcz, żytnia 176—180 Kcz, 
ryż 165—170 Kcz, otręby 55—62 Kcz.

Zamówienia sowieckie we Witkowicach. So­
wiecka misja handlowa zrobiła w Witkowicach 
zamówienia na ogregatory, wartości 70 miljonów 
Kcz, w zakładach Skody bagry — 17 miljonów 
Kcz, Tow. górniczo-hutnicze również na większą 
kwotę. Umowa jest przed podpisaniem.

Nowe monety wejdą u nas w obieg. Będą to 
2C-koronówki i 25-halerzówki. Mennica przygo-

„ , - - ----- ----- ------ ■■------ 1 Zniżenie steny procentowej u władek o pół
naicerstwa w Cieszynie uchwaliło przystąpić do procent, u pożyczek trzy ćwierci procent uchwa-

urządza w dzień 9 października „zabawę jesienną“ 
z urozmaiceniami, odpowiadającemi porze roku. 
Miejscem spotkania sala p. Tesarczykowej. Nie 
chcemy przybyłym przysparzać wydatków i dla­
tego dostosowaliśmy wszystko do sytuacji chwili 
obecnej i „naciągania“ nie będzie. Każdy będzie 
się mógł zabawić według tego, na co go stać. 
Zapraszamy więc wszystkich bardzo serdecznie! 
Szczególnie zwracamy się z apelem do Szan. 
Erysztaczan, aby sobie ten d; ień zarezerwowali, 
dla nas! Przyjdźcie, młodzi i starsi! Początek za- Dusza z nich uszła 
bawy o godz. 4 popoł. Do serdecznego więc zo- | 
baczenia się na Granicach, w niedzielę, 9 paź­
dziernika, o godz. 4 popołudniu, w sali p. Tesar­
czykowej.

Karwina. Wpisy do polskiej uzupełń, szkoły 
przemysłowej odbędą się w niedzielę, 2 paździer­
nika w polskiej szkole lud. przy starym kościele 
od godz. 10—12.

Doubrawa. Złodzieje włamali się do budki 
Krusinowej i zabrali niedużą gotówkę, natomiast 
większą ilość tytoniu, papierosów i cygar. Po 
sprawcach niema śladu.

Lutynia Polska. We wtorek rano wybuchł 
ogień w domu p. R. Pardubickiego. Ogień strawił 
wszystkie zabudowania. Dzięki pomocy sąsiadów 
urządzenie zdołano częściowo uratować. Straże 
znalazły się w kłopocie, ponieważ na miejscu nie 
było wody. Pozostawiono więc palący się dorn I 
swemu losowi, a ratowano domy sąsiednie.

Lutynia Niemiecka. Złodzieje włamali się do 
kościoła niemiecko-lutyńskiego, wchodząc przez 
zakrystję. Zabrali monstrancję w cenie 10.000 Kcz. 
Szukali jednak kielicha złotego. Spodziewając się I 
go w pancerowej skrzynce, wynieśli ją na cmen- 
taiz, lecz jej nie potrafili rozbić i zostawili ją. I 
Ogółem wyrządzili w kościele szkodę, wynoszącą 
kilka tysięcy Kcz. I

Nowy Bogumin. W naszych stosunkach szkol­
nych nastała zmiana. Oto dotychczasowy nasz p. 
kierownik, p. Rudolf Siwek, z polecenia Zarządu 
Głównego Macierzy Szkolnej, opuścił naszą dzia­
twę, udając się na stałą posadę do Rychwałdu, by I 
tam, podobnie jak to czynił u nas, sprawować od­
powiedzialny urząd kierownika przy tamtejszei . ■ - - — i -----------—.y .....# u
szkole. Żegnamy p. kierownika Siwką z wielkim SZ czeladnika szewskiego Hrabca z Rych- nie ceny wyrobów spirytusowych 
żalem. Bowiem przez dziesięć lat. We wśród ÄX L““ T**™'  W '"* “ fa'SH r:------- ■■■ --- - ■ — «wozr. w zycm
nas strawił, pozyskał sobie ogólny mii i szacunek koronowkę. Aresztowany wymawiał się. ze w połowie października. Równocześnie toczą się 
obywateli. Mrówcza jego i nieustanna praca pory-LÍnHWle- S. ową .mone<e- Telefonicznie po- w tej sprawie rokowania z państwami sąsied- 
wała nas wszystkich. Czy to jako pedagog, rozsą-. ™adom,°.na żandarmeria w Rychwałdzie doko-| niemi, 
dny i dbały, czyto jako skarbnik wszystkich nie- reW1ZJ.*  W don,u Hiabca j znalazła cały war- 

X XES »°«™ udatné fałaty?

to wreszcie jako funkcjonariusz w Komisji Oświa­
towej, w Rodzinie Opiekuńczej, w Radzie Biblio­
tecznej i w Kole Macierzy Szk. ‘ 
zaraz z początku jako człowiek dla Bogumina na­
prawdę nieoceniony. Tern się tłumaczy fakt, że 
wszystkie imprezy kulturalne, którym przewód-1 i , . ----- —
niczył, miały zawsze pełne powodzenie. Ludność wymagają rocznie około 600 000 Kcz, place 
nasza będzie pamięć p. Siwką zachowywała w ? zat™dnionych 400.000 Kcz, utrzymanie
sercach z tego jeszcze względu, że nie było wy- Szkoł Udowych i wydz. -250.000 Kcz, utrzymanie 
padku, aby p. kier. Siwek odmówił komukolwiek -i0?’ czyszczenæ miasta, oświetlanie dróg i chod- 
rady, napisania podania czy prośby, albo wręcz L-«W ,50-000 Kcz, opie,ia ubogich i dom ubogich 
nie udzielił finansowego wsparcia. F   ’ nm .
zrósł się z nami, do nas należał. Lubiany przez i . ---------
wszystkich i dla swego złotego humoru, lubił i p,zeszio L560.000 Kcz. Na wydatki te wpłynie z 
kochał wszystkich. To też dziś, kiedy losy biorą 1 rzydziałów podatkowych zaledwie 50%. Gmina 
go nam, nie mogąc go zatrzymać, dziękujemy mu 
za wszystko, co dla nas i dla naszej dziatwy 
uczynił, za to, że był nam dobrym wodzem oraz 
przewodnikiem. A równocześnie życzymy mu na 
nowej, rodzinnej jego placówce wszelkiej pomyśl­
ności i szczęścia. Przcdewszystkiem długich jesz­
cze lat życia, aby długo jeszcze mógł pracować 
dla dobra naszego ludu z takim zapałom, jak pra­
cował u nas. Wdzięczni obywatele.

Mor. Ostrawa. Stary emeryt, Fr. Dluhoś, po­
pełnił samobójstwo, strzeliwszy sobie z rewol­
weru wojskowego do głowy. Śmierć nastąpiła 
natychmiast. Powodem rozpaczliwego czynu 
była bieda i nieuleczalna choroba.

Tuż obok dwa konie sztajerskie wiozły brzemię, 
Z pysków im ciekł potok soczystych, bujnych 

ślin.
Wymownie spokojne były ich twarze nieme, 
A człowiek garść sieczki zazdrościć musiał im. 
oli "iraacjcan- 

8.000 i znaczków pocztowych ogólnej wartości 
7.000' Kcz.

Stonawa. Na weselu p. Józefa Derlicha z p. 
Marią Czakanówną złożyli goście weselni 100 Kcz 
na cele Macierzy Szkolnej, za co zarząd Koła 
serdecznie dziękuje. Nowożeńcom Szczęść Boże!  . _  

Cieszyn Czeski. (Dom Harcerza im. Żwirki i towała już wszystko do ich wybijania 
Wigury w Cieszynie polskim.) Koło Przyjaciół ---- ‘
U - . ____ _______ _____________
budowy w Cieszynie polskim .-Domu Harcerza I filo nasze ministerstwo skarbu, 
im. por. Żyyiiki i inż. Wigury“. W tym celu za- Tegoroczny kontyngent spirytusu dla przemy- 
wiązał się komitet, który ma zrealizować powyż- mysłu wynosi u nas 970.000 hektolitrów 
szą uchwałę. Komitet ma zamiar zwrócić się do minionego 720.000 hektolitrów.
[społeczeństwa śląskiego po polskiej stronie z Cukier potanieje w Polsce' o 20 groszy 
prośbą o składanie ofiar na budowę Domu, który I kilogramie.
będzie trwałym pomnikiem uczczenia tragicznie Ceny wszystkich zbóż spadają w Polsce 
zmarłych na ziemi cieszyńskiej bohaterów. dzo znacznie.

Trzyniec. (Po Jrabiacz monet.) w Trzyńcu are- | Polski monopol spirytusowy uchwalił obniżę- 
... li • ---------------------------- i---- opity UI3UWyLJÎ o 20%.

yyałdu, Medy w sklepie Puszczał w obieg fałszy-1 Nowa taryfą cłowa w Polsce wejdzie w życie 

w tej sprawie rokowania z państwami sąsied-

O ogromnych zbiorach owoców, a specjalnie
— .. „— ------- - re-

stauracjach, hotelach, można po jedzeniu spożyć 
Andrychowie, ofiarował z, okazji ślubu z Pawełką I wlezie“? " " ucz wypić wina, „ile

Masowe zwalnianie urzędników w Austrji. 
Rada ministrów we Wiedniu uchwaliła masowe 
zwalnianie urzędników i nowe podatki dla zrówno­
ważenia gospodarki państwa.

Handel z drzewem kopalnianem został w 
Belgjj ^zmonopolizowany.

Zboże i świnie Jako opłatą szkolna. Rektor 
c.merykańskiego uniwersytetu w Illinois opubli­

kował, że synowie rolników mogą opłatę szkolną 
uiszczać w naturaljach.

Analfabetyzm na Ukrainie.
Kolosalne sumy wyrzucają sowiety na propa­

gandę komunistyczną w kraju i zagranicą a małą 
tylko cząstkę na potrzeby kulturalne narodu, na 

PPH w Pnknn iszkoły. Nic dziwnego, że analfabetyzm, o ktô’rym Uldl/Jd Leli W ± O1SCC. IPotentanci sowieccy twierdzili, że zniknie do lat 
Polskie ministerstwo spraw wewnętrznych K™’ o£1'onn.lie- Analfabetyzm w Rosji, a 

wezwało województwa do czuwania, ażeby ceny Około* 16? mihïnôw”’?zaStra^zaj:icy- 
najpotrzebniejszych artykułów zostały bezzwłocz- i dzieci starszych to^nT? Wæi • szkoInym 
nie obniżone. . ! starszych, to analfabeci zupełni, nie pmie-

Regulacja projektowaną odnosi się do węgla C'ide^i^rń^^nd Szf°ly obeCr e w Rosji nier 
wyrobów żelaznych, nafty i artykułów sdożvw L æi Się, r°zn*a  od szkół za czasów cara, kiedy 
czych. Ogłoszc. ie tego rozporządzeniaNastąpi w P chodz,ł’ kt° chciaŁ
najbliższych dniach. Wprowadzenie w życie te-1 T rrtoAt» xll» n - ••

.. i r--------- |go postanowienia nastąpi w poszczególnych wo- OSO »V W KOS 11.Mor. Ostrawa. (Katastrofa autobusu) Państwo- jewództwach, stosownie do miejscowych warun w Pn.u f i • 1 .
wy autobus pocztowy zapalił się w drodze pod- ków. Akcja ta ma na celu nietylkorie d™Xić wR ° ÍUtní nie trudno a jednak S°wiety 
czas jazdy. Szofer, który niebezpieczeństwo za- dc Podniesienia cen,Xc? rzTcSe, do ÍTu^ PaŚĆ muSi
uwazył, autobus zatrzymał i jadący potrafili gulowania. e- L.i00.000 psów, aby z nich wyprawić futra dla wyjść z płonącego wozu i nikt poważnych ran ---------- wojską z powodu zbliżającej się zimy. By przy-
nie odniósł. Autobus spalił się. IZłAnn 1 ai • niI^ić opornych i przyśpieszyć akcję zdobywania

— (Samobójstwo staruszki.) Z biedy tar- pdllSlFH pldCcJ (Wilgi. S,'O1> wypuszczono na kraj szereg wypróbowa-
gnęła się na swe życie 62-letnia kobieta Filipko- Sytuacja gospodarcza naństw iest toow m '‘yCh op™wcó7’ tórzy nawet otrzymują premje 
wa, wypiwszy większą dawkę lysolu. Nie zdoła- dzaju, że wiele państw środkowei i wceifna • ” Szybkie dostarczanie większej ilości psów, 
no ja wyratować. Eu.noa iest ?rodkoyej 1 wschodniej Uganiają się gromady hyclów i urządzają praw-

Stonawa. (Włamanie.) W nocy z wtorku na Do krajów takich nah ż^Ausrj^Węgiy Jugo DroV^ t°rgjj .W. ?apaniu psów. Nie pomagają nic 
środę włamali się złodzieje do budynku poczto- sławja, Bułgaria i Grecja Tylko L S’w SŤ V 
wego, zabrah stamtąd gotówkę we wysokości hopie środkowo-wchodiiej w pełS płacą swe’L Rosjk V d’a pSÓW

mai tutejszych organizacyj oświatowych, czyto PS’ m,s‘rz °d szydła fabrykował winogron donoszą z Węgier. W gospodach,
’ * idosc podobno udatné falsyfikaty. w------ ’ -At i A, iiioziićt po jeuzemu

irzymec. Dr. Aleksander Sliźyński, lekarz w dowolną ilość owoców lub też wypić wina

dał sie noznać inż |Pascbówna 150 zł. na Dom Sierocy a 60 zł. na 
dio rLI,™,.,, LjMaE!erz Szkolną. Nowożeńcom Szczęść Boże!

Irzymec. Gospodarka gminna znalazła się nad 
przepaścią. Spłaty odsetek i amortyzacja poży-

gminnych zatrudnionych 400.000 Kcz, utrzymanie 
szkół ludowych i wydz. -250.000 Kcz, utrzymanie

«1UU wręcz |Ilí1íÓW ,5ö-°00 Kcz’ °pieka ubogich i dom ubogich 
Pan Siwek Kcz, szpitalnictwo i dla bezrobotnych oraz 

J prace nadzwyczajne 100.000 Kcz, co wyniesie
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w pobliżu miasta

został na dzień 30

się w Londynie.

pisarza. Jubileusz czter-

pamiętników w języku 
pewnej firmy wydawni-

szko’nictwa, ministerstwa opieki społecznej, mini­
sterstwa spraw wewnętrznych na obrady, ażeby 
staraniom o opiekę dla bezrobotnych nadać kie­
runek wychowawczy. Chodzi o to, aby bezrobo­
tnym dać możność zajęcia, któreby ciężkie poło 
żenie robiło znośniejszein i nie dopuszczało do 
zdemoralizowania bezrobotnych. Potworzone ma-

młodzi ludzie bez pracy znaleźliby zajęcie na 
czas bezrobocia. Bezrobotnym ma być umożli­
wiony bezpłatny wstęp do teatrów, kin. na sale 
koncertowe. Głównym przedmiotem starań, to 
dorastająca młodzież, klóra. me mając zajęcia, 
snadno schodzi na bezdroża.

święcie. Największą 
się pochlubić miasto 

Milwakuc w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej. Naukę w dzień pobiera w niej 2 tysią­
ce uczniów, wieczorem 9.000. Szkoła tą stanowi 
dla siebie małe miasteczko. Ma własną piekarnię, 
księgarnię, drukarnię itd.

Trąd, straszną chorobę, stwierdzono u pewnej 
kobiety w Prusach Wschodnich.

Wielki proces komunistów, oskarżonych o a- 
gitację w wojsku, odbywa się w Warszawie.

Pożar kina powstał w Mediolanie podczas 
pizedstawienia. Straszne się tam tam sceny roz­
grywały. Kilka osób poniosło śmierć.

Znany fabrykant wiedeński został pod zarzu­
tem mordu aresztowany.

Pod koła pociągu rzuciła się niedaleko Oło­
muńca pewna kobieta, 22-letnia wraz z dwojgiem 
dziećmi i swym kochankiem. Mąż znalazł wszyst­
kich. rozszarpanych.

Cała wieś Lhota koło Nitry na Słowaczyźnie 
padła ofiarą pożaru. Szkód wynosi około 3 milio­
ny koron.

Pożar zniszczył w polskiem miejscu kąpielo— 
wem Szczawnicy 3 wilc i 10 domów wiejskich.

Sowiecka łódź podwodna Allehanda utonęła 
z całą załogą.

Ilość bezrobotnych w Polsce wynosi obecnie 
149.000, w Czechosłowacji przeszło 500.000.

Nasz słynny śpiewak Jan Kiepura odbywa tur- 
rce po Niemczech. Występował będzie we wszyst 
Lich wielkich miastach Niemiec.

Ogrcniny meteor spadl
P‘ kowa.

Sejm górnośląski zwołany 
września.

Kongres garbarski odbywa
Ignacy Paderewski pisze swoje pamiętniki a 

za prawo wydania tych 
angielskim otrzymał od 
czej 350.000 dolarów.

Jubileusz rosyjskiego 
dziestoletniej pracy literackiej Maksyma Gorkija, 
przypadający na dzień 25 września, obchodzony 
był w całej Rosji sowieckiej nadzwyczaj uroczy­
ście a uroczystości miały charekter ogólno-pań- 
twowy, bowiem chodzi tu o najwybitniejszego 
propagatora komunizmu.

Rozmaitości.
____________ _ Emeryci otrzymywać będą u nas swe pensje 
ją być szkoły fachowe i rzemieślnicze, w których]1opierO 4 każdego miesiąca. Tak rozporządziło mi 

r.istcrstwo finansów.
Niebezpieczną bandę włamywaczy unieszkodli­

wiono koło Zlińa. Aresztowanie nastąpiło na sku­
tek donosu jednego z bandy.

Trocki miał być uprowadzony. Rząd czecho­
słowacki odwołał pozwolenie na przyjazd Troc­ kiego na kurację w Pisaczanąch, ponieważ doszło
do wiadomości, że istnieje spisek, uknuty pi zez 
agentów sowieckich. Trocki miał być uprowadzo­
ny do Rosji i tam stawiony przed sąd. Rząd cze- 
skosłowacki nie chce mieć nieprzyjemności z tego 
powodu.

Epidemia paraliżu dzieci rozszerza się ogro­
mnie w Niemczech.

W Hiszpanii spalili niewyśledzeni sprawcy 
i dwa kościoły i klasztor.

 Paryż, stolica wróżek. Paryska prefektura po-

Od administracji.
Oil numeru dzisiejazey» począwszy, ~a~ 

łączne będziemy«teki pocztowe z pode ndem 
zaległości do końca bieżącego roku. Prosi­
my długująeycli tedy « bezzwłoczne wy- 
równan-e długwją -yli kwot, a zaoszczę­
dzenie nim przez to wydatków na dalsze 
upewnienia-

Ze sportu.
Urzędowe sprawozdanie z posiedzenia komisji 

dyscyplinarnej C. Ż. F. z dnia 24 IX 1932.
Poniev aż kol. Matl nie może brać udziału w 

posiedzeniach, zamianowano zast. przewodn. kol. 
Pisztalka. Kończyna Fryd. z Lechii, Sucha Górna 
za obrazę sędziego dyskw. od 1 X do 29 X. Mecz
28 VIII. Odpisuje się kwotę 50 Kcz, którą został 
SK. C. Teśin mylnie ukarany. Za surową grę 
ukarano gracza Szlauera ze Siły Trzyniec dyskw. 
od 1 X do 30 XII. Mecz 18 IX. Dzida Brunon z 
SK. Fryśtat za surową grę dyskw. od 1 X do
29 X. Hamrus Alojzy z tegoż klubu za niebezpie­
czną grę wobec przeciwnika dykow. od 1 X do 
31 XII. Mecz 18 IX. Polok Ruoolf gracz z SK. 
Třinec dyskw. za branie udziału w grze podczas 
kary od .30 IX do 30 XI. Mecz 18 IX. Gorgol Józef

l.cji oblicza ilość praktykujących w stolicy Fran­
cji wróżek i wróżbiarzy na 70.000 z czego 99% 
stanowią przedstawicielki płci pięknej. Wróżk. i 
wróże uprawiają głośną reklamę drogą ulotek i 
plakatów. Policja to toleruje.

Armaty bez huku. Według doniesienia dzien­
nika włoskiego „Matino“ z Neapolu, dwaj ofice­
rowie włoscy dokonali wynalazku, który wywo­
łać może przewrót w technice wojennej, o il© 
będzie mógł w praktyce w całej pełni być zasto­
sowany. Oficerowie ci wynaleźli bowiem aparat, 
usuwający huk armat. Dzięki zastosowaniu tego 
aparatu można strzelać z dział bez dymu i huku. 
W pobliżu Neapolu odbywały się już próby z 
nowym wynalazkiem, podczas których strzelano 
z 75 mm armaty polowej. Huk do tego stopnia 
został stłumiony, że równał się zaledwie uderze­
niu młotka a dymu prawie wcale nie było widać.

Szczęśliwy kraj na ziemi. W Europie istnieje 
taki zakątek! Na dalekiej północy, na oceanie 
Lodowatym, piękna wyspa Islandja nie wie, co 
to kryzys. Ludność jej liczy zaledwie 110.0G0. 
Kraj jest bogaty, żyje z ciężkiej pracy (przewa­
żnie z rybołóstwa), ale nie ma armji, ani mary­
narki, nie wie też, co to jest kryzys. Kraj ten po­
siada najstarszy parlament, bo liczący zgórą 1.000 
lat. Kwiaty tam kwitną przez cały rok, a w po­
bliżu gorących źródeł hoduje się nawet wino­
grona i melony, kobiety od setek lat posiadają 
prawo wyborcze; życie ekonomiczne, kulturalne i 
polityczne nic doznało ostatnio żadnych wstrzą­
sów; ostatnie morderstwo miało miejsce przed 
65 laty. Gdy świat cały idzie naopak, w Islandji 
nawet w życiu społecznem nic nis uległo zmianie; 
przeciętna rodzina tamtejsza liczy conajmniej sze­
ścioro dzieci.

Skuteczny środek przeciw komarom wynalazła 
pewna pani z Marsylji, skonsti ucwany aparat 
składający się z pionowo ustawionej rury, na któ 
rej czubku umocowana jest żarówka elektryczna 
o jasnem świetle. Światło zwabia ku sobie ko­
mary, które równocześnie porywa prąd wenty­
li« tora, wciągający je dolnym otworem do wnę 
trza rury, gdzie zostaną zabite. Przy pierwszej 
próbie z tym aparatem chwyciło się w ciągu 4 
godzin około 3’4 milionów komarów.

Największa szkoła na 
szkołą na świecie może

Ogromne trzęsienie ziemi 
na Bałkanie.

Niebywałe w swej sile pustoszącej trzęsienie 
ziemi nawiedziło cały Balkan; katastrofalne były 
jego rozmiary w Grecji. Wstrząsy, które odczuto 
w całej Europie południowej, ttwały tylko pięć 
sekund, a były tak mocne, że kilka miejscowości 
w Grecji legło w gruzach a domy we wieln mia­
stach popękały. Uszkodzony został niebezpiecznie 
słynny klasztor na górze Atos. wybudowany 
przed 1.000 lat. Jedna z drobnych wysp w są­
siedztwie. zamieszkana przez biedmą ludność iy- 
Backa. znikła zunełnie z powierzchni a zachodzi 
obawa, że mieszkańcy jej w liczbie 600 dusz 
ponieśli śmierć.

Ofiary w ludziach są ogromne, narazie nie- 
ptwierdzone, zaś szkody materjalne kolosalne.  .... .

Ostatnie wiadomości głoszą, że trzęsienia się L SK. Karvinna a Winkler Fr. z AFK.. Suoiia 
powtrzaią, zicma pęka, tworzą się szczeliny, sze- tjyskwal. za surową grę od 1 X do 29 X. Mecz 
.okości aż 30 m. z ziemi bucha na niektórych 115 ix. Na wypadek, jeżeli kluby mają jednakie 
wygach lawa i gorąca woda. Ludność panicznie (sresy, jest powinien klub urządzający zmienić je 
ucieka. na inne. Następstwa mistrz, meczu SK. Karvinna

Straszny jest widok spustoszonych okolic przeciw SK. Meteor Orłowa, rozegranego 11 IX 
Wzburzone morze zalewa obszary nadbrzeżne. |Są następujące: Sikora Józef z SK. Karvinna za 

obrazę sędziego dyskwal. od 1 X do 29 X Horak 
Herman za nieusłuchnięcie sędziego jako kapitan 
dyskw. od 1 X do 29 X. Oprócz tego będzie za-Kor™ dezertera

Na Śląsku opawskim w okolicy Widnawy | wezwany oddział sędz., ażeby wysłał swojego 
Lolicin czeska meła dezertera armji czeskiej, któ- członka p. Kubalę V. na posiedzenie w dmu 1 X. 
rego koń przywiózł z Niemiec na czeską stronę. SK. Karvinna wysz.e na to Posiedzenie p Hhv- 
Sprawa miała sie następująco: ranka V. waz 2 członków zarządu klubu, którzy

W roku 19*1  zdezerterował z armji czeskiej, byli na mniejszym meczu obeem. Taksamo wy- 
E 8 nuta opawskiego niejaki U» Bartsch, szld Łeor swojego członka p. Bronne™.oraz . 
chroniąc sie na teren niemiecki. Przebywał tam zastępców. Przyszte.posiedzeine 1 X 1932. 
aż do niedawna. będąc zatrudniony u pewnego * *
maistra blacharskiego w Schubertkrosse, jako PKS. „Pogoń Frysztat - SK.Ces .Tešin 0 3. 
czeladnik Pèwnefio dnia po ukończonej oracy na Grano jako mistrz, mecz na boiskijw Ueszyni 
prowincii wstanił Bartach do gospody, gdzie so- Czeskim. W „odmłodzonej drużynie „1 og 
bie nieco zanrószył głowę. Siadłszy potem na brak jeszcze należj tego zgrania.
śwói wózek uaiał, a koń ruszał spokojnie, przez AFK. Sucha — PKS. Le^hja 3:2 (2 : 1). V\ 
nikogo nie zatrzjrniywany. Przeiechał w ten spo- ubiegłą niedzielę grano jako przyjacielski mecz 
sób niedaleka granicę czesko-niemiecką i w ten na boisku Lechji. Obie drużyny pokazały 
sposób znalazł się śpiący ..rycerz“-dezerter Ci. |c.rę. Sędzia p. Mili slaby i zarozumiały. Publiki 
Bartsch w Widnawie na ulicy. Ponieważ byk bardzo dużo.
już noc a wóz nie miał zapalonej latarki, zatrzy- PZerwsze rozgrywki piłki nożnej w dniu 28 IX 
mał koin’z policjant. Jakież było obustronne zdzi- o Puhar firmy Kuchta we Frysztacie skończjły 
wienie. kiedv przebudzony Bartsch ujrzał się na się następującym wynikiem: SK. Fryśtat — PKS. 
terenie, czeskim, a kiedy policja także rozpoznała I pogoň“ Frysztat 4 : 1 (1 : 1), Meteor, Orłowa 
w niefortunnym i śpiącym woźnicy dawno noszu- Kr. Karvinna 2 : 0.
kiwanego dezertera armji czeskiej. Obecnie ko- sK. Fryštat  SK. Orlova 4 : 8.. 
nia z wozem zwrócono właścicielowi po niemiec- yy niiędzypańctwawem spotkaniu Polska 
kiei stronie, nieszczęśliwy zaś i ciężko złorze- Czechosłowacja w lekkiej atletyce odniosła polska 
czaev na koma Bartsch nowędrowal do kozy, ku I j-uprezentacia zasłużone zwycięstwo w stosunku 
radości okolicznej ludności. |76‘33 — 75*66  pukt. 

Obecnie Bartsch bedzie musiał nietylko w ko- 
■zie nrsiedzieć lecz i swój czas odsłużyć w woi- 
sku Skniszorv winowajca na wszystko się godzi, 
prosząc iedvnie o nrzvdz.ial nie do artylerii kon­
nej. skąd zbiegł, lecz do liechotv. gdyż nie chce 
■się 'už nîgdv w życiu stykać z koniem, który mu 
tyle brewerji narobił

Kącik humoru.
Różnica.

— Jaka jest różnica pomiędzy dyplomatą, a 
bandytą?  . „

 — Taka, że dyplomata może pojsc wysoko,
u. 4  i- I jeżeli jest zręczny, bandyta zaś, jeżeli jest me-Szkolv dla bezrobotnych zręczny. . .

g g • • I Zręczno przypomnienie.
ÜV CzeChOSłCrW8C1t.  Będąc na jarmarku, widziałem jegomościa,

Ministerstwo szkolnictwa zwołuje zastępców który mi całkiem pana~jrzypommał
- - 1  raaak? Był do innie pouuuny r

— To nie, ale mi także długu nie oddaje...
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P°hCZ?nA,SW,e3 działa,noŚGi ,'ia stanowisku kata od skich, niedaleko Rzymu, do morza. PasażerowiJ

na Słowaczyźnie w

wyjazdu piwoszów.

się igraszką fal morskich. Okręt woła o pomoc.
Samobójstwo kata. Angielski kat Ellis, który

obiesił 
straty. 
Rumu-

wielkiego miasta ro- 
na Maksym Gorkij,

pod- 
jeden 
uto-

zwahl się na ziemię i w 
zmarł.

106-letnia kobieta zmarła
mieście Nitra.

Tragiczne zakończenie
Koło Pilzna wracało samochodem wesołe towa­
rzystwo. Na SKręcie stracił szofer panowanie nad 
samochodem, wjechał w przepaść. Szofer pierw­
szy wylazł. Kiedy zobaczył gruzy samochodu i

wodnej „Persee“, przyczem 
inżynier i mechanik. Łódź 
męcia.

Sowiety zmieniły nazwę 
syjskiego- Niżnij Nowogrod 
nazwa od poety rosyjskiego, który przystosował 
się do obecnego reżymu w Rosji.

zostało na kawałki rozdartych.
Samolot pocztowy runął koto wybrzeży w to- 

utopili się.
Marsz głodowy do Londynu. Angielscy bezro-

Lotnik japoński, który wystartował do lotu 
przez Pacyfik, spadł do morza i zginął.

Międzynarodowy kongres medycyny odbywa 
się w Bukareszcie.

W Olimpjadzie wolnych balonów uzyskali 
Amerykanie dwa pierwsze miejsca, Polska trze­
cie i czwarte, a Niemcy znaleźli się na samym 
końcu.

traszliwy orkan zerwał się nad wyspami 
zachoonio-indyjskieiTii i, szczególnie na wyspie 
Portor.ko, wyrządził ogromne szkody, tak w osa­
dach, jak na polach, a szczególnie na wybrzeżu. 
Kilka set ludzi zginęło a obszary zniszczone.

Katastrofalne oberwanie się chmury nawiedziła 
Włochy północne. Woda zerwała mosty, uszko- 

góry.

rozporządzenie, dopuszczające kary cielesne w 
szkołach w wypadkach stałego kłamstwa, leni­
stwa lub nieposłuszeństwa, powtarzających się 
ucieczek ze szkoły lub nieustępliwości. Uderze­
nia w głowę są niedopuszczalne. Każda kara cie- 

dzien

dz ła domy, tu j ówdzie poobsuwały się 
Szkody ogromne.

Eksplozja nastąpiła na francuskiej łodzi 
, _______ i śmierć znalazł

uratowano od

Polak buduje najdłuższą na święcie drogę. 
Inż. polski Golewski został powołany do budowy 
największej na święcie szosy długości 4.ÛOO km., 
która będzie prowadziła przez szczyty górskie w 
Peru, wysokości 5.000 metrów i pod tym wzglę­
dem będzie najwyższą szosą na kuli ziemskiej. 
Koszt wynosi 14 miijonów dolarów, czas budo­
vy 5 lat. Ponieważ projekt został opracowany 
przez inż. Golewskiego, przeto powierzono mu 
także kierownictwo budowy.

Pijakom nie wolno się żenić w San Luis Potosi. 
Gubernator stanu San Luis Potosi w Meksyku 
wydał dekret, na mocy którego kandydaci do 

, stanu małżeńskiego będą musieli przedkładać 
św ladectwa od lekarzy, potwierdzające, że nie 
lubią często zaglądać do kieliszków.

Setce po prawej stronie. Johnny Babala (lat 
15) w Chicago dostał piłką w głowę podczas gry 
i nieprzytomnego zabrano do szpitala. Lekarze 
orzekli,, że nie grozi mu niebezpieczeństwo, ale 

że serce chłopca

leśna musi być zanotowana w specjalnym 
mku.

Wielki prze tnysłowiec wiedeński Wolf 
się, poniósłszy z powodu kryzysu wielkie

Wielkie manewry zapowiedziane są w 
nji. Dla celów wojskowych zarekwirowane zo­
stały wszystkie samochody prywatne.

Granat eksplodował na ćwiczeniu wojskowem 
w Czechach zbyt wcześnie i śmierć poniosło 
dwu oficerów.

Zwariowany zasztyletował w Tetschen, 
Czechach, w przystępie szału swoją matkę.

Wielki tartak w Huszt padł ofiarą pożaru.
Tragedia dziecka. W Steinbergu rzucił 

pod pociąg 11-letni chłopak szkoły wydziałowej, 
ponieważ go niesłusznie posądzano.

Niebezpieczną bandę włamywaczy, mających 
na sumieniu 30 włamań, aresztowano w Opawie.

Straszne samobójstwo nauczycielki, w Olesz­
nie, w Polsce, oblała się z niewiadomych przy­
czyn, nauczycielka naftą a potem zapaliła ubra­
nie, ponosząc śmierć straszną.

Przehulała wszystkie pieniądze, przeznaczo­
ne na wyprawę weselną. Było to w Markowi- 
cach na Morawie, gdzie rodzice panny młodej 
dali znajomej kobiecie 8000 Kcz na zakupno 
różnych części garderoby. Kobieta znalazła się 
w wesołem towarzystwie i pieniądze poszły. 
Znaleziono ją, lecz bez pieniędzy.

Zhańbione groby. W Koszycach aresztowano 
4 zwyrodniałych młodzików, którzy w swem 
zwyrodnieniu rozkopali 7 grobów na starym 
cmentarzu miejscowym a czaszki nabili na pale i 
postawili na grobach.

o kłótni z żoną zabrał pewien obywatel z 
okolic Ołomuńca parę tysięcy koron, przehulał 
je a potem popełnił samobójstwo. i

Samobóistwa żołnierzy, w Eperjes zastrzelił 
się szeregowiec Kuridlo z Mor. Ostrawy. W Tren- 
czyme zastrzelił się chorąży Peisar. W obu wy­
padkach grała rolę nieszczęśliwa miłość.

Nauczyciel mordercą. We wsi Medvedowce 
koło Ungvar na Słowaczyźnie aresztowano na­
uczyciela który chcąc się pozbyć niewygodnej 
sobie kobiety, poprosił ją na przechadzkę a potem 
ją zamordował, zadawszy jej 41 ran nożem.

By nie być ciężarem swei matki, wypił bez­
robotny Kostelník w Pudłowie większą dawkę tru- 
r|E.ny^j, zapaliwszy papierosa, w obecności matki 

drodze do szpitala

równocześnie skonstatowali,
znajduje się na prawej stronie, co stanowi wypa­
dek jeden na sto tysięcy ludzi.

Samochód śmigą popędzany, więc jak sa- •
molot, mogący nawet podczas wymijania unosić I ’ TraC w n • , *się w powietrze, uległ kolo Budapesztu katastro- w * reskiego. Wielki samolot
fij, ponieważ motor benzynowy eksplodował. ' skoczylT^rzyPoomn^ °tU’ L.°tniCy æ"
ou., Wyraerowte konslruKtorowfe ponieśli (samolot r„n,I „a 2.mpe ÄlÄ”*

D ... , , . ! Śmierć od granatu. We wsi Izaków około
Rosyjski rozbijać; kry lodowej utracił w dro- Lwowa znaleźli pasterze granat z czasów wojny, 

dze po oceanie Lodowatym śrubę okrętową i stał manipulowali nim, nastąpiła ekspiozia i 4 pasterzy

roku 1901 do 1924 powiesił 203 skazańców, prz
Ciąprzvbwr/Jpn?łOkirvyt'V?’ • i » . ' marSz głoaWy «k> Londynu. Angielscy bezro-
nuoriJi, Ï c,eloSnel w szkołach nie- botui organizują masowy marsz do Londynu aby

wobec władz demonstrować. ’
I Nowy środek przeciw tuberkulozię wynalazł 
pewien młody lekarz we Wiedniu.

i □□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□nnnnnnnnnrir i
Mieszkanie

składpjąee się z 2 pokoi, kuchni, z przy- 
należnościami jest w Sibiey .ir 250 od 
zaraz do wynajęcia.

Informacyj udziela s'ę w kaoceiarji cegelni p. 
Górniaka w Sibiey.

we

mugggac^uanuaaci m mr- iTOarrnnmcn raiiimnirrrojmxn wrgmnmnn n j nannnroccni yr. 2 □ - — imporm/ a

□

I Kupka Mor.Cstrawa
□

□□□□□ □

ul. Garncarska, 
i jego filje

8
8

przyjmują wkładki na oszczędność Co/ g lliciráí
i w rachunku bieżącym i płacą od nich w /q I VvlÇVwJ stosownie

Udziela pożyczek na hipoteki i weksle

Jedyna wystawa fortepianów-------“---------- ——--------------------- od !• do 30 wrzesma 1932,
TVÏm B IAO '^trumentów światowych firm. Przegląd bez

przymusu kupna. Telefon Nr. 332.24.

słyszał krzyki towarzyszów jazdy, wyjął scyzo­
ryk, pchnął nim w piersi, przebijając serce i padł 
martwy. Wspóljadący są lekko ranni.

Huty witkowickie urządzą w najbliższych 
dniach lotnisko dla swych potrzeb.

I żebianina człowieka nie używi. W lesie rad- 
wańskim znaleziono obieszonego żebraka z 5 hal. 
w kieszeni, jest nim 65-letni Burian.

Autobus najechał w Rychwałdzie na drzewo 
przydrożne, rozbił się a jadący odnieśli rany.

Dwie wsi spłonęły pod Dęblinem w Polsce 
prawie doszczętnie. Ofiarą padło 312 zabudów m.

Przepił 2.050 Kcz a potem rzucił się pod po-. 
ciąg pewien gazda dworski w Jaroslavicach koło | 
Zima. I

Założony w roku 1894.

BANK ROLNICZĄ I ROBOTNIOZý WE FRýSžTHCIE
We własnym domu,

w Czeskim Cieszynie, 
ul. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

od umowy.

pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, nraz 
WYMIAIXY • kupuje i sprzedaje obce pieniądze po przystępnych cenach

własnym domu.

w Karwinie, w Górnej Suchej, w Dci Błędowicach,
w domu budów. Kadleca 
(naprzeciw hot. Ungra)

w demu p. Pietraszka (Dom Robotniczy).

□ □
IS

Z

N

co
oo

s c*

©
Fi
ts

Ks. KAROL KRZYWOŇ, 
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Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tei.
Zarząd ftłji:

Szczepan Sikora, Andrzej czudek,
.Uhl iMw Jabłonków.

Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
*I!Jm W JaltïiinknMie. Biuro we własnym domu.

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowana.

aPj 1 a Y obrotowe' f undu s z e gwarancyjne Kč 50,000 000 -

Wydawca: Dn łvou Woif Fr^^ Pfeczka Cactaduu.d Lądową, Drukarni we rryw^lo
usu,»« znac/knw rei*ryotm  Dyrekci Poczt i Telecrafów w Opawie z dnia l 1927. Cis. řed. A'll-!H- :
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O *55*-  ffîU Ks. Oskar Michejda, senjor

KMZCtdJi w*vm*
Pismo poświęcone sprawom naród., kultur., polit, i społeczno-gospodarczym. 

Konto w Poczt. Urzędzie Czekowym Praga Nr. 63.423 
Przedpłata wynosi: 

kwartalnie  
miesięcznie  •
numer pojedyńczy

12 — KČ 
4-— Kč 
1 — Kč

Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja i Administracja:

FRYSZTAT, Bank Rolniczy 1 Robotniczy.

Konto w To w. Osz. i Z., Bank Jwsp. w’ Cieszynie FK O. Warszawa 180.018 
Ogłoszenie w i e r s z p e ty t o w y Kč 2* —.

W Polsce : numer pojedyńczy ..... 25 grossy
kwartalnie............................................................................................. Zł. 35’0
półrocznie ...................................................■ • r 7’—
rocznie....................................................................................................... » 14‘—

PQOe 41. FRYSZTAT, dnia 6 października 1932. Rocznik XII.

SKŁADAJCIE DARY NA POMNIK ŻWIRKI i WIGURY!

ślą, że przez granie i współdziałanie w zawodach' 
spełnia najważniejszy cel społeczny, czuje się o- 
puszczoną, poczyna czuć żal do swego społeczeń 
stwa i przez to jeszcze bardziej pogłębia się an­
tagonizm między naszemi klubami piłki nożnej a 
między resztą naszego społeczeństwa. Za tern 
idzie coraz większa obojętność w sprawach na­
rodowych tej młodzieży.

Obojętność ta ma przyczyny także w rzeczy 
samej. Młodzież, której umysły zajęte są wy­
łącznie sprawami klubu, nie ma czasu na zajmo­
wanie się kształceniem pod względem językowym 
i narodowym. Podczas licznych zawodów i me­
czów obraca się wśród obcych żywiołów, używa 

> ze strony społeczeństwa i 
czynników polskich wobec małego zainteresowa­
nia się niemi szerszych kół nauczycielstwa a za- 
1 tern braku sił fachowych, towarzystwa te nie by­
łyby w stanie podołać temu zadaniu.

Zresztą w tym stanie rzeczy rozwiązywanie 
byłoby niemożliwem. Jedyny środek zaradczy 
w obecnych warunkach jest zajęcie się klubami 

'piłki nożnej przez ludzi inteligentnych, dobrych 
patriotów, którym zależy na przyszłości młodych 
pokoleń. W naszej słabości jako mniejszość znów 
zwracamy oczy do naszego nauczycielstwa, gdyż 
jedynie nauczyciele mają możność wpływać w 
odpowiedni sposób na młodzież w tych klubach. 

!Ze względu na dotychczasowe zaniedbanie po­
czątkowo będzie praca trudna, będzie chodziło o 
odwrócenie myśli młodzieży od upodobanego, je- 

" i wpro 
wadzanie powolne tej młodzieży na tory ogólno­
kształcące, budzenie w niej zamiłowania do jęn 
zyka i przynależności swego narodu i wychowy­
wanie ich na obywateli zdrowych, nietylko pod 

i względem fizycznym, ale także moralnym. Wie- 
■ my o tern, że wiele nauczycieli jest obciążonych

i zwolna poczucie poprawności swego języka i za­
czyna mówić gwarą przejściową, tak niesmacz­
ną dla ucha. Z powodu wyżej wspomnianego an­
tagonizmu wpływ starszych na nią jest trudny i 
bez znaczenia. Jeżeli jeszcze zważymy jej przyna 
leżność do żup z językiem urzędowym obcym i 
z tem połączoną potrzebę porozumiewania się w 
obcym jeżyku, dalej tę okoliczność, że młodzież 
widzi, iż jednostki na stanowiskach narodowości 
obcej na pozór bardziej się zajmują sprawami ich 
klubów i że na społeczeństwo swej narodowości 
kluby liczyć niemogą, zrozumiemy, że nasze klu­
by piłki nożnej w tej formie i w tych warunkach, 
jak obecnie istnieją, są zarodkiem wynaradawia­
nia naszego młodego pokolenia.

Musimy się do tego przyznać, aby szukać na­
prawy. Ale jak sprawę naprawić? Najlepiej było- 

[ by kluby piłki nożnej w tej formie, jak one są, za­
kazać, względnie rozwiązać a natomiast nałożyć 

! innym organizacjom młodzieży, szczególnie gim-

Nowy cios dla urzędników.
Ostry toczy się bój urzędników o całość ich 

poborów. Rząd okazuje się jednak zupełnie nie­
czułym na tłumaczenia urzędników. Odpowiedzią 
bowiem są nowe ograniczenia tego, co rząd dla 
swych pracowników daje.

Ministerstwo finansów idzie dalej i proponuje 
obkrojenie poborów emerytalnych, ażeby pokryć 
deficyt i uzyskać rówfnowagę budżetu. Projekt 
przewiduje w dotychczasowych normach daleko 
sięgające zmiany. Wiadomo, że urzędnik, osiąg­
nąwszy 60 rok życia, nie musiał, po .35 latach 
służby, uiszczać opłat emerytalnych, o ile dalej 
pełnił służbę. W myśl nowego projektu zobo­
wiązany jest każdy dalej służbę pełniący urzęd­
nik do płacenia, choćby miał już 35 lat służbo­
wych za sobą.

Lecz na tem nie koniec.
Dotychczas było tak, że urzędnik, doszedłszy 

do 35 lat służby, dostawał emeryturę we wyso­
kości poborów ostatniego roku służby. Według 
nowych postanowień zostanie emerytura zredu­
kowana do kwoty, która narazie jeszcze nie zo­
stała określona.

Jest to niespodzianka nieprzyjemna dla stanu 
urzędniczego. Ministerstwo finansów spodziewa 
się, że w ten sposób zyska wiele, zapominając 
jednak że te miliony, odebrane urzędnikom, sta­
nowią stratę dla drobnego kupiectwa i dla stanu 
rzemieślniczego. Zamiast bowiem ożywienia ży­
cia gospodarczego, o co tak państwu chodzi, spo­
tęguje się zastój. Urzędnicy bowiem prawdopo­
dobnie stracą ogólnie jeden i pół miliarda Kcz 
na poborach, a to iest równocześnie stratą dla 
kupca i rzemieślnika.

Kupiec mały i rzemieślnik wegetują w dosło- 
v nem tego słowa znaczeniu. Odebrać im jeszcze 
półtora miliarda Kcz, to znaczy stan ten skazać 
na zagładę. Dlatego też kupiectwo i stan rze 
mieślniczy z obawą obserwują walkę urzęd-ii- 
ków, chcących ratować swe skromne i tak uż 
pobory. 

Kluby piłki nożnej.
Zamiłowanie młodzieży do piłki nożnej jest 

jednym z objawów dzisiejszego prądu czasu, dą­
żenia do wychowania fizycznego, pielęgnowania 
sportu i urządzania niezliczonych zawodów we 
wszystkich dziedzinach fizycznej zręczności oraz 
ludzkiego zmysłu wychowawczego^ Nie możemy 
się dziwić, że młodzież lubi ruch, lubi zabawę, 
jest ambitną i ma silną dążność do popisywania 
się. A że kluby piłki nożnej są ruchem a zara­
zem zabawą i najłatwiej ze wszystkich wysiłków 
fizycznych i umysłowych dają możność popisy­
wania się i zyskania aplauzu, dlatego to takie 
z,j miłowanie do tego rodzaju sportu.

Ponieważ także w naszem polskiem społe­
czeństwie coraz więcej powstaje klubów piłki 
nożnej polskiej młodzieży, przeto warto nam się 
zastanowić nad skutkami tego zjawiska i jego 
wpływami na rozwój naszej przyszłości.

Korzyść tego sportu jest ta, że, jak każdy 
sport, także piłka nożna, obfitująca w najróżno­
rodniejsze ruchy ciała i wymagająca wiele wysił­
ków, wpływa nadzwyczaj dodatnio na zdrowie 
grającej młodzieży i na jej rozwój fizyczny..Za­
łożeniem przy tem jednakowoż jest, że grający 

ma silną konstrukcję ciała i że jest dobrze odży­
wiany. Młodzież, fizycznie słaba i niedożywiana, 
nie powinna brać udziału także w tym sporcie, 

"gdyż może to pociągnąć za sobą złe skutki. To 
wzmocnienie fizycznego zdrowia i sprawność jest 
wielkim atutem, przemawiającym za tym sportem.

! Jako dalszą korzyść można zanotować także i 
to, że młodzież, oddająca się sportowi, zużywa 
czas nieraz lepiej i korzystniej, niż tacy, co wo- 
góle o sporcie nie chcą słyszeć, a wolą czas 
spędzać na próżnowaniu lub, co gorsza, przesia­
dywaniu w gospodach i używaniu alkoholicznych 
napojów. Oprócz tego można także zaliczyć do 
korzyści, wyrabianie ducha solidarności w klu­
bie oraz zapoznawanie się z szeiszem społeczeń- obcych wyrazów technicznych i zwrotów, traci 
stwem przez wyjeżdżanie na zawody i obracanie i 
się wśród obcych ludzi, a przez to także stwier­

dzanie naszej egzystencji w tem państwie.
1 Korzyści te jednak dają się osiągnąć także w 
inny sposób, np. przez należenie do organizaeyj 
ogólno-kulturalnych, gimnastycznych, gdzie mo­
żna pozatem brać wzgląd na indywidualne zdol­
ności i także ewentualnie na słabszą konstrukcję 
ciała.

[ Należenie do klubów piłki nożnej naszej mło­
dzieży ma jednak pewne momenty, które mogą 

: być niebezpieczne dla przyszłości polskiej mniej- 
. szóści. Po pierwsze, młodzież nie zna kompromi- 
I sów i o ile oddaje się jakiejś sprawie, oddaje się 

jej zupełnie. Gra w piłkę nożną posiada tyle 
różnych powabów i obfituje w tyle emocji dla 
grających, zwłaszcza, gdy chodzi o zawody, któ­
re są tak częste, że umysły członków klubu zu-j 
pełnie są zajęte sprawami tego klubu i gry i poza 
niemi nic innego nie widzą. Zauważamy tedy, że | 
młodzież, grająca w porze letniej, wogóle nie ma nastycznym, obowiązek ujęcia tej młodzieży i da- 
zrozumienia dla spraw innych. Takiej młodzieży | nia jej obok ogólnego kształcenia moralnego i fi­
nie można ściągnąć ani do brania udziału w przed- zycznego możność wyładowaniu swej energji i 
stawieniach ani do żadnej poważniejszej pracy zaspokojenia ambicji zawodowych i chęci popisy- 
erganizacyjnej Nie widać jej na odczytach, przed-, wania się. Lecz snąć dziś nie da się przeprowa- 
stawieniach festynach i innych imprezach ludo- dzić tego tak łatwo. Wprawdzie to, że część mło- 
v vch Coraz bardziej oddzielają się oni od swego dzieży, która dziś jest w klubach polskich, prze-, 
otoczenia i tworzą zamknięte kolo, widzące tylko sztaby wtedy do klubów obcej narodowości, nie 
cel swój w klubie a ślepe na potrzeby całości, przyniosłoby nam może tyle szkody, co tolero- 
■wytwarza się pewnego rodzaju antagonizm mię-wdanie obecnego stanu, ale wobec słabego popar- 
dzy nimi i między resztą naszego społeczeństwa, cia obecnie istniejących towarzystw ogólnego wy

Przyczynia się do tego w znacznej mierze chowania fizycznego z? ;
struktura naszego społeczeństwa, a raczej, powie­
działbym, przekleństwo, ciążące na każdej mniej­
szości narodowej. Mniejszość nasza, złożona pra­
wie wyłącznie z klas ubogich, nie może otoczyć 
swej młodzieży tą opieką, jak to czyni większość, 
nie może się nią zająć tak, jak to czyni społe­
czeństwo wielkie, złożone z różnych warstw spo­
łecznych. Nie można bowiem wymagać od robo­
tników i rolników, aby oni chodzili na występy 
tej młodzieży, aby się nią zajmowali, albo jej da­
wali poparcie moralne i materialne. Naszej ta. 
zwanej inteligencji jest mało, a niektórzy z nich 
wcale nie mają zrozumienia dla spraw spole^z- 
nycli a reszta jest przeciążona obowiązkami spo- 
łeczr.emi, które uważa za ważniejsze, niż troska 
c\ klnhv nitki nożnej tak, że młodzież w tych klu-  ~ .
I nch iest Drawie opuszczona. Tymczasem ta mło- dnostronnego wyładowywania swej energji i dzii. wÏÏ wSszoSé swe kluby pliki noż.iei -------------------- - -» ™ o.
otacza opieką, niesie im pomoc materjalną a prze- 
dewszystkiem moralną przez branie udziału star­
szych przy ich występach, zachęcanie i o aczame , 
ich opieką. 1

Młodzież nasza w klubach tedy przejęta my-
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innemi pracami spolecznemi, ale wielu jest jeszcze 
takich, którzy zdała stoją od pracy społecznej a 
chodzi tu o zadanie ważne. O ile ono nie zosta­
nie przez nasze pokolenie racjonalnie spełnione, 
grozi naszjej ^przyszłości wielkie niebezpieczeń­
stw o. Wartoby było, aby nad temi kwestiami do­
brze się zastanowiono i aby z kół miarodajnych 
rozwiązano nad nią dyskusję.

Zniżyć ceny artykułów 
codziennego użytku!

Na naczelnym punkcie obrad rządu czeskosło- 
wackiego znajduje się kwestja obniżenia poborów 
urzędn czych, sprawa, traktowana jako niendzów- 
na konieczność dla ratowania równowagi budże­
towej. Jesteśmy pewni, że nicby urzędnicy prze 
ciw temu nie mieli, gdyby równolegle z tern ob­
niżone zostały ceny artykułów codziennego użyt­
ku a także i opłaty mieszkaniowe.

Lecz przeciwne obserwujemy zjawisko. Nie­
zależnie od pertrakticyj na temat zniżki pobo­
rów. wskutek nieszczęsnych zarządeń dewizowych, 
drożyzna podnosi głowę, ceny niektórych artyku 
łów wskutek zamknięcia granicy dla przywozu 
rosną. Rząd powinien pomyśleć nad tern, że nie­
ma sensu redukcja, jeżeli ceny się podnoszą.

Niektóre partje lewicowe w Pradze podjęły 
tą rnyśl i, niewiadomo, czy szczerze, czy też tyl­
ko tak na oko, interpelują rząd, by pomyślał nad 
koniecznością redukcji cen różnych artykułów do 
takiego poziomu, któryby odpowiadał zarobkom 
obywateli. Lecz przemysł nasz chroniony jest 
kartelami i rząd znajduje wymówkę. Nie może 
do zniżek nikogo zmuszać, ponieważ trzebaby naj- 
p'erw odpowiednią ustawę opracować, i tym spo­
sobem ceny dyktować Narazie wielcy producen 
ci, bo mali nie wchodzą w rachubę, mają moc­
ne oparcie w różnych partjach i o radykalnej 
zniżce cen nie może być narazie mowy. Rząd 
jednak ma moc i środki po temu, by konsumen­
tom wewnetrznokrajowym ulżyć i nie pozwolić 
by obywatel, któremu rząd sięga do kieszeni, 
obcinając zarobek, a z drugiej strony drożyzny 
nie tyka, nie czuł się pokrzywdzonym.

Zniżyć ceny artykułów pierwszej potrzeby! 
Ten głos odzywa się w ostatnich dniach coraz 
mocniej Rząd zaś nie powinien wołania tego 
lekceważyć, ono jest wyrazem faktycznej biedy 
i wyczerpania całego społeczeństwa.

Nieszczerość partyjna.
Plan pominięcia wszystkich innych środków, 

mogących państwu pomóc, o sięgania do płac 
urzędniczego stanu pochodzi z obozu czeskich 
narodowych demokratów, do których należy wy­
konanie osławionego odpolszczania „Morawców“ 
na Śląsku Oni to są sprawcami, im powinni u 
rzędnicy piękn.e podziękować.

Dziś ci Sami narodowi demokraci, którzy da­
li pobudkę do redukcji płac urzędniczych, widząc, 
że sprawa idzie dobrze a reputację trzeba pud- 
ratować, zmienili, na oko, front i udają najzacięt 
szych wrogów krzywdzenia urzędnika.

Sami rzu iii myśl redukcji a teraz są jej naj­
większymi przeciwnikami Grożą nawet wystą 
pieniem z kmlicji, gdyby przez nich pod; ny plan 
miał być urzeczywistniony.

Śmieszne stanowisko Z ich obozu przecie wy­
stosowano memorjał do rządu, proponując reduk­
cję poborów urzędniczych o 20 procent. Ci sami 
wnioskodawcy nic jednak nie wspomnieli, że rząd 
dał swego czasu na sanację banków różnych mil 
jony i żeby je można wycofać, z wielką korzy­
ścią dla państwa. To się stać nie śmie, według 
ich rozumowania, ponieważ różni ich partvjnicy 
zasiadają w radach nadzorczych i dyrekcjach tych 
banków.

A stanowisko czeskich socjaldemokratów i 
part ji rękodzielników ?

Ci do ostatnich chwil stali w obronie urzęd­
ników, lecz kiedy coraz wyraźniej mowa, że o 
becny rząd w razie sporu partyj zostanie zdcmi- 
sjonowany i ustąpi miejsca gabinetowi urzędni 
czemu, skapitulował'. Już tylko pozornie, lecz co 
raż słabiej się upierają, a obawiają się, że gabi­
net urzędniczy pozbawi ich wpływowych stano­
wisk w rządzie, głosować będą napewno za re 
dukcją płac. Już powoli rajtarują, usprawiedliwia 
jąc się w pr sie

Wobec tego, że partje już s ę pogodziły zgoła, 
wyłmia się następujący projekt redukcji, które 
w zarysie tak się przedstawia : do 11.000 Kč ró 
żnyrh poborów nie będzie redukcji, od 11.000KĚ

do 24.000 Kč wynosić ma redukcja 8 procent, od 
24.000 Kcz do 30000 Kcz 10 procent a powy­
żej tej kwoty 15 procent. Podniesiony zostanie 
i podatek emerytalny o 2 procent.

I tak 400.000 armja urzędnicza pozostaje w 
walce o egzystencję odosobniona. Wynik tej 
walki jest do przewidzenia. Za tych, który m rząd 
darował miljony w podatkach, a „vlastencem“ 
też przy tej sposobności coś do kapsy padło, za­
płaci biedny urzędnik. Bo prawdą jest, że gdyby 
wszyscy ci, co pań twu miljony w podatkach 
długują, wyrównali swe zobowiązan a, nie trzeba 
by było brać urzędnikowi, który i tak za 51 o 
lub 700 koron miesięcznie ledwo że z rodziną 
dycha.

Składajmy ofiary na pomnik 
Bohaterom !

Miejsce, gdzie śmierć tragiczną ponieśli dwaj 
Bohaterowie, miejsce, uświęcone krwią rycerską, 
to miejsce, gdzie zbiegają się uczucia wszyst­
kich Polaków, chcemy ozdobić pomnikiem potom 
stwu na pamiątkę. W Cierlicku stan e pomnik, 
któryby zobrazował upadek śp. Żwirki 1 Wigu 
ry. Kryzys jest wielki, tysiące naszego ludu gło­
dują, są to ci bez pracy. Lecz mamy jeszcze spo­
ro takich, co to dać mogą, niektórzy i większe 
kwoty Dołożą nasze liczne towarzystwa i ewen­
tualnie gminy polskie, bo to nasz obowiązek, i 
stanie na naszej ziemi pomnik, jedyny w swoim 
rodzaju, na chwałę nowoczesnego rycerstwa.

Dobrowolne składki przyjmują zbierający na 
listy składkowe, wystiwionę tylko przez komitet 
budowy pomnika, i redakcje tutejszych pism poi 
skich.

Rząd polski obniża ceny
Ażeby ożywić ruch gospodarczy, ceny przy­

stosować do zarobków, rząd polski zmusza do 
obniżenia cen artykułów pierwszej potrzeby. 
Obniżone zostały ceny węgla, mięsa, cukru, osta­
tnio różnych sortów papierosów o 10%. Robione 
są też przygotowania do obniżenia w najbliższym 
czasie taiyfy pocztowej. Ogólnie, bez przymusu 
rządu, obniżają się ceny ubrań, obuwia, a przede- 
wszystkiem ceny artykułów spożywczych. U nas 
przeciwnie. Pewne artykuły, np. mięso drożeje 
a ceny mąki i zbóż sztucznie utrzymywane by­
wają wysoko. Zarobków natomiast coraz mniej 
a potrzeby urzędnicze zostaną obniżone, jak się 
zanosi, o 15/4 -

Polska wielkim mocarstwem.
W związku z ponownym wyborem Polski do 

Rady Ligi Narodów poświęca prasa międzynaro­
dowa wiele autykułów Polsce a nazywając ją 
wielkiein mocarstwem, wyrażają uznanie dla 
pokojowej polityki rządu polskiego.

Zgromadzenie wyborem tym uroczyście stwier 
dziło, że uważa Polskę za ważny element stabi- 
lizac. i równowagi europejskiej i że udział Pol­
ski w Radzie Ligi jest niezbędny.

Patentowani patrjoci.
Donosiliśmy, że w czasie, kiedy państwo po­

trzebuje pieniędzy gwałtownie, kiedy nie ina na­
wet na najpotrzebniejsze sprawy gotówki, kiedy 
trzeba urzędnikom, inwalidom, emerytom pań­
stwowym place obcinać, znalazł się patrjota, 
wielki Czech, dr. Śavrda z Ostrawy, który za 
sumienną zapłatę 3 miljonów Kcz użył swych 
wpływów u źródła, ■ dzięki czemu magnatowi 
węgierskiemu Palffy’ernu skreślono 37 miljonów 
Kcz podatków. Prasa w krzyk. Adwokat ten zna­
lazł się pod pręgierzem prasy, która słusznie po­
tępia takie praktyki. Dobrze się w patriotyzm ba­
wić, jeżeli ten właśnie patriotyzm daje możność 
nabicia kieszeni milionami. Dobrze to, widać, u 
góry mieć znajomych i przyjacól i czelność z 
zimną krwią pozbawiać państwo miljonów Kcz.

To jednak nie jest wypadek odosobniony. Mo­
że ich więcej wyjdzie na światło dzienne. Narazie 
donosi prasa, że dr. Pospíšil wystarał się o to, że 
pedatek, który wymicizono hrabiemu Windisch- 
graetzowi we wysokości 1,200.000 Kcz, zreduko­
wano do 856.000 Kcz. Użyć musiał w tym celu 
wszelkich swych znajomości u czynników miaro­
dajnych i dzieło się udało. Za ten trud kazał so­
bie dr. Pospíšil wypłacić 179.000 Kcz. Piękny za- 

rebek. Cóż z tego, że państwo szkodę poniosło? 
Pieniądz cudów dokazuje.

A ile takich wypadków wyjdzie jeszcze na- 
jaw! Jest to objaw przerażający.

Cóż to pomoże, że urzędy podatkowe zapo­
wiadają największą surowość w ściąganiu podat­
ków, a, jak nam donoszą, słowa dotrzymują, cóż 
to pomoże, że nasz biedak straci ostatnią krowę, 
aby spłacić dług wobec państwa? 1 redukcja płac 
urzędniczych do celu nie doprowadzi, jeżeli z 
drugiej strony państwo traci, dzięki wielkiej usłu­
żności adwokatów, krociowe sumy. Trzeba te 
sumy uchwycić, niech bogaty nic korzysta z ja­
kichś nadzwyczajnych przywilejów, niech płaci, 
cc obowiązek każę, a niech mu nie będzie wolno 
ratować się od płacenia podatków swemi milio­
mami a będzie w kasie państwowej pieniędzy 
dość !

Trzeba jednak zaglądać panom na palce, bez 
względu na to, kto to jest i kto jest jego orę­
downikiem, bu takie wypadki usuwania się od 
obowiązków bardzo demoralizująco działają na 
resztę obywatelstwa, które słusznie może mieć 
pretensje do państwa, że według różnego punktu 
widzenia traktuje swych obywateli. Jednym nic 
daruje ani halerza podatków, grożąc egzekutorem 
a innym, dlatego, że bogaci i mają pieniądze na 
zapłacenie jakiegoś wpływowego adwokata, skre­
śla krocie miljonów.

Ten szkodliwy dla państwa protekcjonizm po­
winien się skończyć, bo niiższe warstwy nie utrzy­
mają same równowagi budżetu państwa.

Podejrzana
między narodowość.

Napiętnowaliśmy już w naszej gazecie stosu 1- 
ki, panujące w kasie chorych we Frysztacie, nie­
takt, że na gmachu nowym nie umieszczono na­
pisu polskiego, choć jest nań miejsce, lecz to nic 
nie pomaga. Wszystko pozostaje po staremu. 
Wskazywaliśmy, że w powiecie, gdzie przeważa 
robotnik polski, powinniśmy mieć i urzędników 
polskich w kasie chorych. Tymczasem na przeszło 
30 urzędników jest tam jeden urzędnik-Polak i je­
den polski kontrolor. A przecie w kasie tej rej 
wodzą czescy soc.-dem., tak głośno wyznający 
swą międzynarodowość.

Gdyby na czele tej instytucji stal czeski faszy­
sta, nie dziwilibyśmy się, lecz pan dyrektor Śli­
wa jest podobno soc.-dem. Powinien więc trochę 
więcej mieć zrozumienia dla potrzeb ludności 
polskiej, która przecie pieniądze do tej kasy skła­
da. Prosty fakt, oznaka człowieka dobrze wy­
chowanego, każę, ażeby swej nienawiści narodo­
wej tak drastycznie nie pokazywać.

Jak to jednak panu Śliwie wytłumaczyć?
Niech nam ktoś poradzi, bo my już nie znai*  

dziemy słów! Przecie nie pierwszy raz o panu 
ty 111 wspominamy, a on, jak samowładca, nie ra­
czy nawet odpowiedzieć. Cóż począć?

Spróbujemy wyżej zapukać. Przecie niepodo­
bna, aby poza panami z Frysztatu nie było ni­
kogo, ktoby „towarzyszom“ z kasy chorych zwró­
cił uwagę, żc traktowanie przez nich ludności 
polskiej trochę szowinizmem pachnie, a to przede 
nie licuje z międzynarodowością.

A z wyborami do kasy chorych to podobna 
historia. Panowie ci rządą się po swojemu, o wy­
borach ani słychu.

Ta żyjemy w czasach demokracji!
Czyżby lud u was nie miał nic do mówienia? 
A może boicie się wyborów?
Przypuszczamy przecie, że macie czyste su­

mienia?! Może boicie się o wasze tłuste stano­
wiska?

Może też nie bardzoby wam było na rękę- 
zęby lud polski zaglądnął wam do kramu?

Powiedźcie nam raz prawdę, niech się dowie­
my, czy to zła wola u was, lub już tak być musi« 
żeby lud polski tylko płacił a inni się tuczyli!

A może szowinizm tak wam głowy zaprószył 
i zapominacie, że macie dobre, pozazdroszczeniu 
godne posady, w kraju, gdzie przeważa polski ro­
botnik?!

Liga Narodów 
przeciw Japonji.

W sporze chińsko-japońskim na terenie Man­
dżurii stanęła Liga Narodów wyraźnie przeciwko 
Japonji. Robione Są starania, aby doprowadzić do 
zawarcia pokoju chińsko-japońskicgo. AutononiD 
Mandżurii ma być uzależniona od dobrej wol*  
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Chin, którym przysługiwać będzie prawo sprawo­
wania kontroli nad sprawami zagranicznemi tego 
państwa, konitrola ceł, poczty, podatków od soli, 
tytoniu, wina, kontrola przy mianowaniu urzędni­
ków kierujących. Dla bezpieczeństwa w kierunku 
zorganizowana specjalna straż. Wszelkie obce od- 
eziały wojskowe muszą opuścić terytorium man­
dżurskie.

Te zarządzenia godzą w politykę Japonji w 
Mandżurii, .laponja zbyt wyraźnie swą niechęć 
do Ligi Narodów zaznaczyła, więc gotowa teraz 
zupełnie odwrócić się od Europy a zarządzenia 
Ligi Narodów zignorować, co równałoby się no­
wemu konfliktowi na terenie międzynarodowym.

Konflikt japońsko-amerykań- 
ski się zaognia.

Ameryka niei hętnie patrzy na rozrastanie się 
potęgi japońskiej na Wschodzie i gdzie tylko po- 
tr.fi, osłabią wpływy Japcnj., która też rozumie 
źe przyj ;zie kiedyś do walnej rozprawy z Ame 
ryką. Policja japońska śledzi pilnie każdy krok 
obywateli amerykańskich, zamieszkałych w Ja 
ponji posądzając ich o szp’egostwo.

Prasa japońska donosi, źe policja w Tokjo 
aresztowała szereg obywateli amerykańskich po 
dejrzanych o szpiegostwo wojskowe i przemysło­
we. Władze japońskie powiadomiły o tych t re 
sztowaniach ambaaadę amerykańską.

Zaniepokojenie budzi w kołach międzynaro­
dowych fakt, że admiralicja amerykańska posta 
nowiła przenieść basen dla całej floty wojennej 
na ocean Spokojny. Wiadomość ta wywołała w 
kołach japońskich niezwykłe zdenerwowanie, gdyż 
oznaczałoby to wybitnie wrogie ustosunkowanie 
się Stanów Zjednoczonych wobec Japonji

Apel Hindenburga dc narodu 
swego,

Nawiązując do ostatni*,  h wypadków politycz­
nych wewnątrz Niemiec, zwrócił się prezydent 
Hindenburg, za pośrednictwem radja do swego 
narodu Wskazując na Iiężkie położenie politycz 
ne i gospodarcze Niemiec, nawołuje do upamię- 
tania się, ponieważ nie chodzi o zapatrywania 
życzenia, losv poszczególnych osób, grup i par- 
tyj, lecz o istnienie, przyszłość całego narodu nie 
mieckiego

Rosja rości sobie prawo do Rssarabii.
Toczą się, jak wiadomo, rokowania pomiędzy 

Rosji« a Rumunją nad zawarciem aktu nieagresji, 
czyli niezaczepialności militarnej.

W związku z rozmową pomiędzy Herriotem a 
Litwinowem na temat paktu nieagresji rumuńsko- 
sowieckiego, dzienniki moskiewskie podają, że 
Litwinow zgodził się zasadniczo na wszelkie wa­
runki, oprócz uznania Besarabji jako integralnej 
części państwa rumuńskiego.

M. S.

Pogrzeb.
U nas we wsi dziś pogrzeb 18-letniej Anny. 

O godzinie 2 po północy wstała jeszcze, obudziła 
ojca do pracy, a kiedy odszedł, położyła się je­
szcze na chwilkę. Wstała o piątej rano. Naraz 
przystępuje do matki i mówi:

— Nie wiem, mamo, co mi się dzieje, czuję 
słodycz w gardle.

Była to jej krew, młoda krew, którą czuła w 
gardle.

Domyśliła się matka i strach ją ogarnął.
Anna tymczasem upadła w ramiona przerażo­

nej matki i skonała. Śmierć była cicha i spokoj­
na, jak całe jej życie. Prawdę ludzie mówią: 
..Jaki żywot, taka śmierć!“

Płakały siostry, płakała matka. Po ojca nie 
Posyłały. Pracował ciężko i nie chciały go prze­
rażać. I dowiedział się o śmierci dziecka, gdy 
wieczorem z piacy do domu powrócił. Płak ić 
jednak nie potrafił.

— Wszyscy inusimy umrzeć, jeden wcześniej, 
drugi później — powiedział, westchnąwszy głę- 
1 oko.

Kupił córce trumnę piękną, srebrzystą jakby, 
zaprosił młodzież, która jako drużby i drużki 
Szła u trumny. Aniczka leżała w trumnie, obsy­
pana białem kwieciem i obrazkami świętych, cała 
jakby kwiatek woskowy.

Małe objawy poprawy.
Urząd statystyczny w Pradze donosi, że tego­

roczne zbioiy lepsze są od zeszłorocznych o 30% 
żyta o 38%, jęczmienia o 27%, owsa o 23%. Wy­
nika z tego, że mąka i chleb powinne potanieć, 
tymczasem nie zauważamy żadnej zmiany na lep­
sze. Zboże jest wprawdzie trochę tańsze, lecz 
konsument nic z tego nie czuje, wszystko siąknie 
w głębokich kieszeniach różnych pośredników i 
spekulantach zbożowo-handlowych.

Równolegle do obfitości paszy, zboża i stra­
wy wszelkiej dla bydła należała zaznaczyć się 
zniżka na targu mięsnym. Dzieje się zaś przeciw­
nie. Mięso okazuje tendencję zniżkową. Popyt na 
różne wyroby przemysłowe, się pomnaża, zwięk­
sza. Odnosi się to przedewszystkiem do żelaza i 
wyrobów żelaznych, szczególnie zaś w dziale ma 
szynowym. Ożywia się i przemysł tekstylny, jak 
donosi prasa. Na polu gospodarczem pokazuje się 
pewna poprawa. Niewiadomo, czy to zjawisko 
nie jest przejściowem ożywieniem, po którym, 
niewiadomo jak się przyszłość ułoży. Nie widać 
bowiem na polu bezrobocia ulżenia najmniejszego. 
Liczba bezrobotnych stale wzrasta a w prasie 
czytamy, że w Czechosłowacji, liczącej 14 mil­
ionów mieszkańców, mamy już przeszło 700.000 
bezrobotnych. Nic dziwnego zresztą. Przecie 
przedsiębiorstwa nie biorą żadnej uwagi na ro­
botnika. Kiedy zamówienie nadejdzie, nastaje 
ruch, praca przez czas, nawet przez noc a potem 
znów wydalania. Choć możnaby jakoś pracę po­
dzielić.

Świat z wielkiem niedowierzaniem odnosi się 
do obecnej sytuacji gospodarczej, nie wierzy w 
ewentualne lepsze jutro i bojąc się o dzień ju­
trzejszy, chciaiby dziś majątek zagarnąć, bez 
względu na to, że tam u dołu robotnik i jego ro­
dzina przymierają głodem.

Przegląd polityczny.
40godzinny tydzień pracy. Ministerstwo opie­

ki społecznej w Pradze rozważa plan zaprowa­
dzenia 40-godzinnego tygodnia pracy.

Kryzys w rządzie praskim powstał na tle re­
dukcji płac urzędniczych. Narodowi demokraci 
grożą demonstratywnie wyciągnięciem konsek­
wencji, gdyby redukcja stać się miała faktem.

Afera szpiegowska wykryta została w Bra­
tysława. Aresztowano na granicy mężczyznę, 
niosącego podejrzany materjał. W związku z 
tern powędrowały pod klucz 4 znane osobistości

Do krwawych rozruchów doszło w Falknowie 
pomiędzy Czechami a Niemcami. Prasa czeska 
twierdzi, żę Niemcy zaczepili Czechów. Jeden z 
czeskich oficerów dał cztery strzały rewolwero­
we we własnej obronie. Dwóch Niemców zostało 
rannych, jeden oficer czeski został ranny w głowę.

Wybór Polski ponownie do Rady Ligi Naro­
dów nazywa prasa międzynarodowa klęską Nie­
miec.

Wielu wywrotowców komunistycznych skaza-

W izbie cisnęli się ludzie, dzieci przychodziły 
popatrzeć na leżącą w trumnie dziewczynę, a 
przychodzili i starzy, robiący wrażenie małych 
dzieci. Przed domem stały mary, niebieskim okry­
te całunem, jak zwyczajnie, gdy grzebano młódź 
niewinną, swobodną. Przed domem wspierała się 
na kiju babka zmarłej, zeschnięta, zgięta we dwo­
je, pomarszczona, stara. Twarz jej zapłakana.

Ktokolwiek przychodził do trumny, musial 
przejść przez kuchnię, gdzie gotowane mięso i 
przygotowane ciasta przyjemną roznosiły woń.

Już niektóre drużki przychodziły, z wianusz­
kami mirtowemi na głowie. Niektóre obcięty wło­
sy, według nowej mody, suknie krótkie, jakby to 
nie dziewczęta ze wsi.

Przyszedł ksiądz, nauczyciel z dziećmi, posta­
wiono krzyż Przychodzili drużbowie ze złociste- 
mi wstęgami, ustawiały się dziewczęta w bieli, z 
bukiecikami w ręku.

Dwaj z młodzieży wynieśli trumnę, lekko, jak­
by piórko lekką, kroczyli chodnikiem przez za­
grodę i ułożyli zmarłe ciało w trumnie na ma­
rach. Spoczywała w trumnie, wszyscy ją lubili, 
lecz nie zaznała, co to miłość. Jak bowiem cicho 
w trumnie spoczywała, tak i w ciszy wiodła ży­
wot młody. Na zabawy nie uczęszczała, z mło­
dzieżą się nie zabawiała.

Ksiądz zaczął modlitwy, rozległ się śpiew ża­
łobny a do akordów smutnych pień mieszały się 
wesołe głosy przyrody, kąpiącej się w złocistych

składu sukisa
Gustaw Pollak

Czes&i Cieszyn.

nnych i zimowych, 
wszelkiego rodzaju, 
w wielkim wyborze, 
po nowych nizkich 
cenach, prowadzi do

Jeâymi droga
korzystnego zakupu

nych zostało w Polsce na kilkuletnie więzienie za 
akcje wywrotowe.

Kapitan niemiecki u grobu po.. Żwirki, z War 
szawy donoszą że przybył tam kapitan Zygfryd 
Reinhardt, który imieniem Aeroklubu von Deutsch 
land złożył wieńce na grobach śp. por. Żwirki i 
inż. Wigury.

Awantury hitlerowskie w Wiedniu nie ustają. 
Pod wrażeniem krwawych starć między socjal­
demokratami a narodowymi socjalistami rada mi­
nistrów wydała zakaz noszenia mundurów i urzą­
dzania demonstracyj.

Hitler zapowiada, że nie potrzebuje uciekać 
się do gwałtów, aby stanąć na czele państwa, po­
nieważ i tak to wkrótce nastąpi. A już teraz jest 
zgoła panem sytuacji.

Do mniejszych i większych utarczek dochodzi 
w różnych miastach Niemiec.

Krwawe rozruchy pomiędzy stronnikami na’ 
cjonalistów a socjaldemokratów są we Wiedniu 
w ostatnich dniach na poiządku dziennym.

321 osób aresztowanych, około 200 osób ran­
nych, to rezultat ostatnich rozruchów w Wiedniu.

Co zapowiada nowy rząd węgiersl j? Nowy 
gabinet węgierski nie ma ani jednego arystokra­
ty. W programie nowego rządu znajduje się: sto­
pniowe obniżenie stopy procentowej, ustanowie­
nie cen maksymalnych na najważniejsze artyku­
ły stworzenie organizacji krajowej celem zbytu 
zboża, pozyskanie rynków zagranicznych, za­
warcie odpowiednich traktatów handowych, kre­
dy ty rolne, reforma administracji, uproszczenie 
ustawodawstwa, 10% redukcja podatku dla był. 
uczestników wojny oraz zapobieżenie inflacji.

Rząd węgierski wypowiada walkę kartelom. 
Nowy rząd węgierski zamierza obniżyć ceny ar­
tykułów codziennej potrzeby, zapowiadając ró­
wnocześnie walkę z kartelami.

promieniach słońca. Wszędzie uśmiech przyrody, 
więc choć to nad trumną wszyscy stali, nikt nie 
odczuwał smutku. Przed trumną kroczyła panna 
w żałobie, za nią cztery dziewczęta niosły wielki 
wieniec. Ruszył pochód, rozległy się śpiewy, ko­
biety szeptały modlitwy Muzyka grała zmarłej 
pierwszy i ostatni raz.

Tak odprowadzano we wsi zmarłych od wie­
ków. Kościół cały opromieniony — wewnątrz 
umajony i oświetlony — robił nadzwyczajne wra­
żenie. Oboje, kościół i zbliżająca się doń trumna, 
uwite w kwiaty, nic w sobie nie miały z żałoba 
nego wrażenia.

Anna spała jak w bajce. Znów śpiewy, orga­
ny a lud w ławkach rozmyśla nad swym żywo­
tem. Znów’ jedną pannę młodą odprowadzają do 
zimnego, kwiatami usłanego łoża.

Nad grobem śpiewano, szeptano modły, mó­
wiono o niewinnej czystej duszy dziewrozęcia, któ­
ra jak ziarno do ziemi złożono, żeby z niego roz­
winął się kiedyś piękny kwiat.

Trumnę złożono do grobu, obrzucono kwiata­
mi, na ostatku spadlo z głuchym łoskotem grudek 
parę a lud rozeszedł się, znów roześmiany, we­
soły, pozostawiając za sobą skoszony kwiat dzie­
wczęcia, odchodzącego zawcześnie.

I, jakby nic nie zaszło, poszli pogrzebnicy do 
gospody. Tam gwar, śmiechy, zapijanie ludzkiej!

Poszło w zapomnienie jedno istnienie ludzkie.
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Strzelanina na granicy jugosłowlańsko-bułgar- 
sklej powtarza się. Bandy komitadżów niepokoi 
granicę.

Pomiędzy Francja a Hiszpanią toczą się roko­
wania na temat pozwolenia woj kom francuskim 
w Marokku na ściganie tubylczych oddziałów 
powstańczych na terenie hiszpańskiem w Maroku.

Proponowana jest konferencja Francji, Anglji, 
Włoch, na którą i Niemcy zaproszeni zostali, w 
sprawach rozbrojeniowych, w Londynie.

Koniec wojny domowej w Brazylii? Powstań­
cy brazylijscy zwrócili się do rządu z prośbą o 
wszczęcie rokowań pokojowych. W ostatniej zaś 
chwili donoszą, że rozejm pomiędzy obydwoma 
armjatni został już zawarty.

Losy kościoła w Meksyku. Prezydent Meksy­
ku oświadczył, że jeżeli katolicy nie zmienią 
swego stanowiska wobec państwa, kościoły zo­
staną zamienione na.szkoły i sklepy i oddane do 
rąk proletariatu.

Rząd amerykański postanowił wydalić z kra­
ju nuncjusza papieskiego.

Nowa rewolucja wybuchła w Chille. Rząd cen­
tralny ogłosił w państwie stan oblężenia.

Spisek antyrządowy wykryto w republice 
Ekwador.

Polska ponownie
w Radzie Ligi Narodów.

Plenarne posiedzenie zgromadzenia Ligi Na­
rodów w tajném iiniennem głosowaniu udzieliło 
Polsce prawa ponownego wyboru do Rady Ligi 
Narodów. Polska uzyskała 41 głosów na 47. Ijzy- 
skała więc zamiast dotychczasowego miejsca pół­
stałego miejsce stałe. Jest to znaczny sukces pol­
skiej polityki zagranicznej.

Prasa niemiecka wielce jest z tego sukcesu 
Polski niezadowolona i obawia się wielkiego 
wzrostu wpływów Polski na terenie Ligi Na­
rodów.

Polacy a wybory 
do Reichstagu.

Polski centralny komitet wyborczy w Niem­
czech wydał odezwę do wyborców polskich, w 
której donosi, że komitet jednomyślnie postanowił 
wziąć udział w wyborach do pai lamentu Rzeszy.

Polacy na Śląsku, w Prusach Wschodnich, na 
pograniczu Pomorza, Westfalji, Nadrenji i w Ber­
linie głosować będą na osobną listę polską. Polski 
centralny komitet wyborczy odbył zjazd w Ber­
linie w tej właśnie sprawie.

Światu grozi ogólna wojna 
lub rewolucjia.

Właśnie odbywa się kongres towarzystwa 
„Paneuropa“, którego celem zjednoczenie państw 
europejskich na gruncie przedewszystkiem go- 
spodarczem i stworzenie Europy mocnej, mogą­
cej utrzymać swój prestiż wobec innych części 
świata.

Zwracano tam podczas otwarcia kongresu 
uwairę że Europie zagraża z jednej strony rewo­
lucja a z oingiej strony ponowna wojna świato- 
towa.

Spokój w Europie opiera się na bagnetach po­
licji i karabinach maszynowych żołnierzy. Stalin 
bowiem wysila się, by wywołać wojnę domową. 
Hitler dąży do nowej wojny. W programie Stali­
na przyłączenie europejskich republik sowieckich 
do Rosji, Hitler chce stworzyć wielkie Niemcy a 
to spowoduje nowe zapasy wojenne, światowe. 
Liga Narodów okazała się zbyt słaba, ażeby po­
kój potrafiła utrzymać. Pokój da się tylko w ten 
sposób zachować, że zjednoczone państwa utwo­
rzą z Europy wielką potęgę światową. W tern le­
ży przyszłość Europy.

To są słowa rozsądne.
Szkoda tylko, że ten pan Coudenhove, który 

tak serdecznie przeciwdziałać chce wojnom i go­
tów wszystko poruszyć, by pokój Europie zape­
wnić. nie potrafi być bezstronnym. On to był, któ 
ry powiedział, że sąsiedzi powinnii się zgodzić, 
żeby Niemcom wolno było się zbroić.

jedno sprzeciwia się drugiemu. Bo wystarczy, 
że Niemcy się uzbroją, rozbudują swą flotę wo­
jenną i artylerję a mamy znów wojnę, wcześniej 
irżbyśmy się spodziewali. Szablą Niemcy bowiem 
pobrzękują stale a ochota do boju u nich aż za­
nadto widoczna.

Zgrozą przEjmujący widok pola bitwy.
Pola strasznych zapasów wojennych na Zacho­

dzie jeszcze nadal noszą na sobie piętno grozy. 
Magistrat miasta Reims we Francji poszukuje 
stale w wielkich ogłoszeniach robotników ziem­
nych, mimo jednak dużego wynagrodzenia, kan­
dydatów zjawia się niewielu, choć Francja po­
siada znaczną ilość bezrobotnych. Ci poszukiwani 
robotnicy mają uporządkować pole bitwy około 
w zgórza Loretto, a praca to niebezpieczna i gro­
zę budząca. Na polach tych bowiem leży dotąd 
400.000 ciał, przeważnie żołnierzy niemieckich, 
nieodpowiednio pogrzebanych. Czternaście lat już 
minęło od zakończenia wojny światowej, ale 
wzgórza i wądoły Loretto są dotychczas nieupo­
rządkowane. Od dłuższego już czasu usiłowano 
zbudować tu wspólny grób poległym, praca jed­
nak posuwa się bardzo powoli, ponieważ brak 
robotników. W pobliżu Reims złożono dotąd na 
wieczny spoczynek w olbrzymim bratnim grobie 
około 21.000 ciał.

Podobne prace regulacyjne wykonano również 
w Verdun i we Flandrji, przezwyciężając liczne 
tiudności, jednakże atmosfera nie była tam tak 
ponura i tak przesiąknięta wyziewami śmierci, 
jak pod Reims. Angażujący się tu robotnicy mu­
szą posiadać stalowe nerwy i nie powinni prze­
rażać się najstraszliwszemi widokami, które na­
stręczają się im w czasie pracy; tylko pod temi 
warunkami mogą spełnić stawiane im wymagania.

Do tej pracy należałoby zangażować Hitlera 
i innych, co to im się zachciewa nowych mordów, 
wojny straszniej, nowego krwi przelewu.

Pośmiertna nagroda dla 
Żwirki.

Polski Aeroklub został zaproszony, by zech 
ciał odebrać niemiecką nagrodę dla śp. porucz­
nika Żwirki

Wyjechali więc do Berlina delegaci Aeroklu­
bu Polskiego major Kwieciński i kapitan-pilot 
Skarżyński celem odebrania nagrody.

Niezależnie od nagrody, przew dzianej w sta­
tue'e challenge, delegacja Aeroklubu Pilskiego 
otrzymała szereg nagród, ufundowanych dla zwy­
cięzców przez poszczególne związki i instytucje
m. In. przez koncern prasowy Ulsteina.

Wręczenie puharu. zdobytego przez śp po 
rucznika Żwirkę dla Aerokluou Polskiego, na 
stąpi na oficjalnem zebraniu międzynarodowego 
związku lotniczego, które odbędzie sie styczniu 
w Paryżu Niemieki Aeroklub urządził w dniu 
wręczenia nagród specjalne przyjęcie dla delega­
cji polskiej.

Korespondencje.
Osobiste. Wychowanek polskiego gimnazjum 

realnego w Orłowej, p. Emil Chroboczek z Dzieć- 
morowic, uzyskał doktorat w Stanach Zjednocz. 
Ameryki Północnej. Gratulujemy.

Stonawa. Na weselu p. Józefa Derlicha z p. 
Marją Czakanówną złożyli goście weselni 100 Kcz 
na cele Macierzy Szkolnej, za co zarząd Koła 
serdecznie dziękuje. Nowożeńcom Szczęść Boże!

rrysztat. (Ucieczka niebezpiecznego bandyty.) 
Przed paru dniami aresztowano niebezpiecznego 
ptaszka Murysa z Karwiny. Jeszcze w chwili are­
sztowania się bronił. Odprowadzono go do are­
sztu we Frysztacie. Niedługo tu pobył. W naj- 
bliżs/ą noc, z wtorku na środę, ułamał żelazną 
nogę od łóżka, wyłamał kęs muru, zrobił ot wir 
w kratach, które wyważył, z posłania zrobił sznur 
i poszedł. Narazie buja gdzieś na wolności.

— (Afera Maralika.) Miejscowy urzędnik Ma­
ralik starał się o pożyczkę i uzyska! ją, wysta­
rawszy się podstępnym sposobem u burmistrza 
o pośw iadczenie, że pobory jego nie są obciążone 
żadnemi egzekucjami. Kasa pożyczkową ponosi 
szkodę i zwraca się z pretensjami do gminy, a 
właściwie do burmistrza, który nieostrożnie pod­
pisał, nie patrząc na co w imieniu gminy podpis 
kładzie. Afera jest dla burmistrza wielce nieprzy­
jemną. Maralik jest Niemcem, lecz pobratymcy 
się go wypń rają. Należy jednak podobno do cze­
skiego Sokola i czeskiej Maticy, lecz Czesi o tern 
jakby zapominali. W każdym razie coś w gminie 
w nieporządku, jeżeli taki pan Maralik odważy 
sie narażać w ten sposób gminę na płacenie ty­
sięcy za niego.

— W niedzivlç, 9 października urządza, jake­
śmy już donieśli, 11 Koło Macierzy

„zabawę jesienną“ i liczy na to, że Frysztaczanie 
urządzą sobie na tym dniu przechadzkę na Gra­
nice, tembardziej, że zabawa zaczyna się już o 
4 popołudniu.

Frysztat. Niedziehiiejsza zabawa 1 Koła Ma­
cierzy Szkolnej w Polskim Domu Katolickim uda­
ła się, miała przebieg bardzo miły, choć brako­
wało różnych osób, które mogły były przyjść.

Karwina-Sowiniec. Staraniem tutejszych pol­
skich towarzystw I Koła Macierzy Szkolnej i 
„Siły“ urządzono tu 4 września br. pierwsze „Do­
żynki“. O godz. 2 pięknie sformowany pochód 
ruszył od gospodarstwa p. Gajdzioka przez kolo­
nię do lasu obok szybu Głębokiego. W pochodzie 
wzięły udział dzieci miejscowej ochronki i szko­
ły, banderja konna, wozy z żniwiarzami i wielka 
rzesza miejscowej ludności. Radość było, popa­
trzeć na olbrzymi wąż pochodu! Na miejscu od­
było się tradycyjne wręczenie wieńca dożynko­
wego gospodarzom, śpiewy okolicznościowe i 
częstowanie kołaczami. Następnie, mimo psującej 
się pogody, dziarscy nasi amatorowie odegrali 
pod golem niebem „Nawróconego“, co się bar­
dzo wszystkim podobało. Wszystkim też smako­
wały dobre kołacze i naleśniki ze śmietaną. Po­
mimo trwalej niepogody i obdarowania wszyst­
kich dzieci impreza przyniosła nawet trochę czy­
stego zysku a bezsprzecznie przyniosła wielki 
zysk moralny. To też należy się szczere uznanie 
inicjatorowi „Dożynek“, p. naucz. Piechaczkowi. 
Dalej podziękować należy się państwu Gajd fio­
kom za ochotne i dobre gazdowanie, Polskiej 
Straży Pożarnej w Dąbrowej, Dyrekcji szkoły 
wydziałowej, Dyrekcji dóbr dr. Larischa, Kie­
rownictwom szybów Jana i Głęboki za bezinte 
resowne wypożyczenie potrzebnego materiału, 
dostarczenie wozów i oświetlenia na dożynkach, 
wszystkim p. gospodarzom, którzy wypożyczyli 
komie dla banderii, łaskawym ofiarodawcom do 
bufetu, wszystkim amatorom z P- reżyserem R- 
Szymańskim i wszystkim członkom Komitetu do­
żynkowego, którzy ochotnie pomagali około przy 
gotowania dożynek. Przykładnej wsoółpracy obu 
towarzystw Cześć!

Zawada. Złodziej złożył wizytę w gospodzie 
p. Poniołka, popróbował trochę wódki, potem 
zabrał wszystkie papierosy i cygara i wrócił 
przez okno, skąd przyszedł. Niema po nim śladu.

Lutynia Polska. (Zamiast do Rosji, powędio- 
wał do aresztu.) Jan Barteczek zasądzony został 
za różne przestępstwa na 5 miesięcy aresztu. W 
międzyczasie jednak znikł i znalazł się w Belgji, 
gdzie pracował w kopalni. Zachciało mu się jed­
nak pójść do Rosji i wyprał się w drogę, wstą­
piwszy w swej wędrówce do, domu w Lutyni. 
Dowiedziała się o tern żandarmeria i Barteczek, 
zamiast do Rosji, powędrował do aresztu.

Porubá. (Ze straży.) Miejscowa polska ochot­
nicza straż pożarna urządza ostatnie ćwiczenie 
jesienne w niedzielę, dnia 9 października 1932. Po 
ćwiczeniu o godz. 5 popołudniu odbędzie się wie­
czorek pożegnalny dla długoletniego prezesa stra­
ży i założyciela Kasy Pośmiertnej w Porubie pa­
na Jana Kolka, który od 1 listopada br. przenosi 
się na stale do Doubrawy. Zapraszamy na len 
wieczorek wszystkich, którzy pragnęliby p. Kol­
ka pożegnać już to jako współpracownika na te­
renie gminy, czy też w towarzystwach.

— W niedzielę zapowiedzieli strażacy ćwi­
czenie strażackie. Nim jednak przystąpili do pra­
cy wybuchł pożar domku Barty. Domek drewnia­
ny spalił się doszczętnie, zabudowania gospodar­
skie uratowano.

— (Z pracy oświatowej.) W bieżącym sez )- 
nie urządziła Komisja oświatowa w Porubie 2 od­
czyty: 25 września wygłosił p. kier. Polak refe­
rat do licznie zgromadzonej publiczności na te­
mat: „Jak należy wygłosić odczyt“. Goście z za­
interesowaniem śledzili, jak to prelegent przygo­
towuje się do wygłoszenia odczytu i jakie tajemni­
ce musi posiąść, aby słuchaczów nie nudził. Jesz­
cze liczniej odwiedzony był odczyt w tydJeń 
później 2 października również u p. Kolka. Tym- 
razem słuchaliśmy p. prof. Buriana, który nad­
zwyczaj barwnie a jedlnak przystępnie wykładał 
o wielkich a jedynych na kuli ziemskiej kopal­
niach w Joachimowie blendy pogazowej, czyli ru­
dy, z której nasza sławna rodaczka Curie-Skłl] 
dow: ka wytworzyła rad. Każdego interesuje t u 
pierwiastek cudowny, który leczy straszną cho­
robę raka. Należy się spodziewać, że okoliczne 
Komisje oświatowe pośpieszą z zaproszeniem P- 
Profesora z odczytem, gdyż te rzadkie a nadzwy­
czaj interesujące przeźrocza posiada p. Profe ;oJ 

kiótki czas. Cześć pracy oświatowej!na Granicach! tylko na
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Pietwałd. (Samobójstwo.) Magazynier „Budou­
cnosti“, 32-letni mężczyzna poszedł w las i tam 
się obiesił. Znaleziono go za kilka dni.

Mor. Ostrawa. Pomocniczy urzędnik policji, 
Cernocki, zrobił w stanie podpiłym wielką awan­
turę w jednej z kawiaren a w swej opiłości po­
szedł tak daleko, że wyjął nawet rewolwer i st.ze 
lił 3 razy, raniąc niebezpiecznie restauratora w 
głowę i piersi.

— (Samobójstwo.) W (nocy na poniedziałek 
rzuciła się pod koła pociągu obok Gruszowa 
18-letnia służąca Kysela i poniosła śmierć na 

miejscu. W liście doniosła rodzinie, że popełnia 
samobójstwo, ponieważ obmierzł jej żywot.

— W nocy na poniedziałek dokonano włama­
nia do kancelarji składu piwa karwińskiego w 
Ostrawie i wyrządzono szkodę 1916 Kcz.

— W Ostrawie odbyło się zgromadzenie kon­
sumentów, rzeźników i producentów rolniczych, 
gdzie w obecności ministra dra Pedała wystoso­
wano do rządu wezwanie, aby rząd pozwolił na 
przywóz co pewien czas bydła i nierogacizny z 
Polski i Rumunji, ponieważ okazuje się brak 
mięsa i wędlin, wskutek czego ceny idą w górę.

— W fabryce Riittgersa kolo Ostrawy na­
stąpiła eksplozja kotła teru. Jeden robotnik zo­
stał zabity a dwu odniosło ciężkie rany.

Łazy. Robotnik Kurowski poszedł do Żyliny 
tam wylazł na słup i dotknął się przewodów o 
Wysokiem napięciu prądu. Palące się zwłoki spa­
dły na ziemię.

Mor. Ostrawa. W sobotę wieczór wkradł się 
złodziej do prywatnego domu majstra witkowic- 
kiego, zabrał tam 700 Kcz w gotówce i różne ko­
sztowności, wyrządzając właścicielowi szkodę 
4.670 Kcz.

Mor. Ostrawa. (Bezrobocie rośnie.) Kończą 
się prace budowlane, prace w polu i armia ludzi, 
nieirających pracy, powiększa się o dalsze dzie­
siątki i setki. Ostrawa miasto ma już przeszło 
11.000 bezrobotnych. A dopiero jesień. W zimie 
będzie daleko gorzej.

Łąki. Na weselu p. Witosza Pawła z p. Szwe- 
xlówną zebrano 25 Kcz na cele miejscowej ochronki. 
Zarząd Macierzy Szkolnej dziękuje tą drogą no­
wożeńcom za dar i pamięć, życząc im równo­
cześnie pomyślności w nowo obranym stanie.

—W sobotę, dnia 8 października 19.32 w sali 
p. Urbanka zabawa taneczna weselna Macierzy. 
O poparcie prosi Zarząd.

— Kółko amatorskie Macierzy śle tą drogą z 
okazji' zaślubin serdeczne życzenia wszelkiej po­
myślności swej członkini p. Marji Lankoczównie 
i je> wybrańcowi p. Alb. Filipczykowi.

Olbrachcice. Wybory niedzielniejsze przynio­
sły u nas klęskę Czechom. Liczba mandatów 
•zwiększyła się z 18 na 24 a jednak Czesi na 3 
listy uzyskali z 8o6 oddanych głosów tylko 125 
i 3 mandaty (mieli 5). Inne listy otrzymały: Kato­
licy 269 głosów 8 mandatów (7), ewangelicy 77 
«losów 2 mandaty (2), komuniści 307 głosów 9 
mandatów (3), PSPR. 46 głosów 1 mandat (1), 
■sta Guńki 27 głosów 1 mandat.

Cieszyn Czeski. Poświęcenie kościoła polskie­
go zboru ewangelickiego w Cieszynie Czeskim 
przy ulicy Anny odbędzie się 9 października o 
godz. 10 dopołudnia. Polski lud ewangelicki przy­
gotowuje się, aby polska ta uroczystość wypadła 
naprawdę imponująco, manifestacyjnie.

— (Z posiedzenia wydziału zastępstwa pow.) 
Na ostatniem posiedzeniu mianowano członków 
komisji finansowej w Żywocicach, uchwalono 
gminie Kocobędz 1.000 Kcz na naprawę mostu. 
Uchwalono budżet dla powiatu we wysokości 
1,421.124 Kcz. Deficyt wynosi 133.786 Kcz a po­
kryty ma być oszczędnościami. Naprawa drogi 
Sibica—Trzyniec—Lyżbicę kosztować będzie su­
mę 2.860.000 Kcz. Na ten cel zaciągnięto po­
życzkę.

Wędrynia. Ostatnia niedziela odbywała się 
poó znakiem wzmożonej agitacji, zwołano z ra­
mienia różnych list cały szereg zgromadzeń. Przy­
gotowania agitacyjne są w pełni, czekajmy, co 
nam przyniesie niedziela. Licząc na to, że oby­
watele gminy naszej są ludźmi rozsądnymi, spo­
dziewamy się, że zwyciężą listy polskie i zdoła - 
ią zebrać głosy wszystkich rozsądnie myślących 
obywateli. Nic chcemy twierdzić, byśmy wszyst 
ki » glosy zyskali. Przecie nieuświadomionych lu- 
dr na świecie dostatek a to materjał bardzo po 
datny dla list niepolskich. Starajmy się jednak 
działać na błądzących uświadamiające, byśmy 
Wykazali, że Wędrynia jest gminną rdzennie pol- 

a Polakami są nawet ci, którzy idą w ogon­
ku za cudzymi.

Trzyniec. Kłopoty finansowe miasta zaostrzają 
się. Wskutek wstrzymania dodatków gminnych 
ze strony hut znalazł się zarząd miasta w kłopo­
cie nielada. Nie wypłacono wsparć dla bezrobot­
nych, wstrzymano wszelkie inwestycje, nawet te 
najdrobniejsze, a co gorsza, robotnicy miejscy i 
uizędnicy nie dostali płacy na 1 października. 
Wiele rodzin znalazło się w kłopocie. Młode mia 
sto nie da rady, jeżeli rząd rychło z pomocą 
wydatniejszą nie pośpieszy.

Jabłonków. (Niszczenie polskich pamiątek w 
kościele.) Lidová strana okazuje nam nieraz bar­
dzo- uprzejme oblicze. Księża, utrzymujący to 
stronnictwo, we wielu wypadkach dopuścili się 
przeciwko polskim katolikom i polskiej narodo­
wości takich czynów szowinizmu, na jakie się nie 
zdobyły inne stronnictwa. Wogćle czescy księża 
pokazali nam, że zawsze chodzi im o narodowość 
i że chcieliby ludność polską, która jest szczerze 
katolicką, jak najrychlej przeciągnąć do narodo­
wego obozu czeskiego. Najwięcej sympatii z księ­
ży czeskich miał zaiste proboszcz jabłonkowski, 
ks. Hanzlík u ludności polskiej bez wyjątku, by­
liśmy zdania, że ją będzie traktował zawsze ob­
iektywnie i że nie będzie w kościele propagował 
rugowania języka polskiego. Każdy z nas byłby 
zawsze stanął w jego obronie. Niestety, widać, i 
tu doznaliśmy zawodu, ąy nowo wybudowanym 
kościele parafialnym w Jabłonkowie, aczkolwiek 
katolicka gmina jest prawie wyłącznie polska, 
niema ani jednego napisu, ani zdania polskiego. 
Bardzo boleśnie zauważyliśmy, że polskie ozna­
czenia stacyj drogi krzyżowej, które jeszcze w 
starym kościele były, zniknęły. Nie wiemy, kogo 
tc napisy raziły? Czyż Droga Krzyżowa nie była 
sfundowana za pieniądze polskiej ludności? Tak 
się postępuje. Zniknęły polskie napisy na stacjach 
drogi krzyżowej, dziś nie miano jeszcze odwagi 
zastąpić je czeskiemi napisami ale polskie są usu­
nięte, aby kiedyś nie było dov odu, że polska lud­
ność katolicka tu istniała. Od ks. Hanzlíka nie 
spodziewaliśmy się tego!

Przegląd gospodarczy.
Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: psze­

nica mor. 150—154 Kcz, słowacka 156—159 Kcz, 
żyto mor. W5—107 Kcz, słowackie 94- 95 Kcz, 
Jęczmień 72—90 Kcz, owies 78—82 Kcz, kukury­
dza 75—77 Kcz, groch 190—215 Kcz, mak 460— 
465 Kcz, siano 52—55 Kcz, słoma 29—32 Kcz, 
mąka pszęnina Ogg 260—265 Kcz, gładka 250 - 
252 Kcz, żytnia. 176—190 Kcz, ryż 165—170 Kcz, 
otręby 55—62 Kcz, cebula 60—65 Kcz.

Zapasy soli koło Slatiny na Podkarparciti 
siarczą dla całej Czechosłowacji na 300 lat, jak 
obliczyli fachowcy.

800 towarzystw budowlanych znajduje sie w 
Czechosłowacji.

Zbiory tegoroczne winogron na Słowaczyźnie 
wynoszą 252.00C hl. Przyrost wynosi w porów­
naniu do roku minionego 20.000 hl.

Rząd polski zwalcza kartele. Nosi się z za­
miarem zmuszenia karteli do obniżenia wyrobów. 
Obrady już się toczą.

Cena cukru została w Polsce obniżona o 20 
ziotych na centnarze.

Bank Rzeszy obniża stopę procentową z 5 na 
4 procent.

Strajki różnych kategorii robotników w Niem­
czech wybuchają W różnych miastach. Najpierw 
zastrejkowali robotnicy portowi w Hamburgu. 
Wszędzie chodzi o redukcję plac.

Ford obniża wynagrodzenie godzinowe swym 
robotnikom.

Światowa konferencja gospodarcza odbędzie 
w Londynie z początkiem przyszłego roku.

Przemysł amerykański przystępuje do 40- go­
dzinnego tygodnia pracy.

Nowy, straszny wynalazek 
Niemiec.

Pewien inżynier niemiecki wynalazł bombę, 
posiadającą właściwość topienia pancernej stali, 
a to dzięki temperaturze 2.500 stopni, którą osię- 
g? przy uderzeniu.

Niemcy w największej tajemnicy konstruują 
armatki małokalibrowe dla łodzi podwodnych, 
krążowników i aeroplanów, przyczem armatki te 
wyrzucać będą pociski, topiące pancerze stalowe.

Niemcy, widać, naprawdę wojny pragną. Nie­
wiadomo jednak, jak się to dla nich skończy. 
Byli przecie już raz najpewniejsi wygranej a po­
rażkę straszną ponieśli.

Ze sportu.
Urzędowe sprawozdanie z posiedzenia komisji 

dyscyplinarnej z 1 października 1932.
S. K. Meteor, Orlova kaize się za przedwcze­

sne ukończenie gry kwotą 50 Kcz. — Mecz 11 
września. Uprasza się oddz. sędz. o wydelegowa­
nie na przyszłe posiedzenie w dniu 8 paździer­
nika pp. Łuczaka i Jiřička. W pierwszym wypad­
ku chodzi o wysłuchanie w sprawie gracza Ha.u- 
rusa, w drugim w sprawie S. K. Dobrej. Odwoła­
nie Horaka Hermana odstępuje się Zarządowi Zu­
py, zaś odwołanie Meteoru, Orlova przeciw ka­
rze 50 Kcz odrzuca się. Żydek Rud., Matuśinski 
Fr. i Budina St. wszyscy z S. K. Meteor, Orlova 
dyskw. za odgrażanie się sędziowi od 8 paździer­
nika do 9 grudnia. Mecz 17 września. Konkolski
J. z S. K. Meteor, Orlova i Vlček B. z S. K. Orlo­
va za wzajemne odgrażanie dyskw. od 8 paź­
dziernika do 21 paździer. Mecz 18 września. Kuf- 
fa Emil i Świątkowski Adolf z S. K. Hor. Sucha 
za obrazę sędziego dyskw. od 8 października do 
19 listopada. Mecz 15 września. Paluśek Alfons z 
S K. Karvinna dyskw. za obrazę sędziego i za­
winienie ukończenia gry od 8 października do 9 
grudnia. Kaniok K. z S. K. Orlova za obrazę sę­
dziego dyskw. 8 października do 4 listopada. Mecz 
z 25 września. Jeleń Jan z P. K- S. „Pogoń“ Fry- 
sztat za niebezpieczną grę dyskw. od 8 paździer­
nika do 21 paździer. Mecz 25 września. S. K- Do­
bra karze się za nastąpienie bez legitymacji kwo­
tą 50 Kcz. Mecz 31 sierpnia. Fajkus J. z S. K. 
Sparta, Šenov dyskw. za surową grę od 8 paź­
dziernika do 4 listopada.

• * •
Wyniki finałowych spotkań o puhar firmy 

Kuchta we Frysztacie, rozegranych w niedzielę 
2 października na boisku S. K. Fryštát.

Pierwszy mecz „Pogoń“, Frysztat — S K. 
Karvinna skończył się w przepisanym czasie re­
misowo i : 1 (o : o) a po przedłużeniu dwa razy 
po 10 minutach przegrywa „Pogoń“ różnicą je­
dynie jedynego rogu.

W drugim spotkaniu wygrywa S. K. Fryštát 
nad S K. Meteor, Orlová wysokim scorem 7:2. 
Puhar jest wędrownym a pierwszym jego vja- 
ścicielem stał się S. K. Fryštát.

* * 1 *
W niedzielę, dnia 9 października br. rozegra 

Pogoń“ dalszy mecz mistrzowski z A. F. K. 
Bohumin na własnem boisku.

Sportowcowi z „Robotnika Śląskiego“ 
w odpowiedzi!

Nie mało zdziwieni i zaskoczeni zostali człon­
kowie P. K. S. Pogoni przy czytaniu recenzji, u- 
jętej całkowicie we formie bezmyślnej krytyki 
z szumnem tytułem „Na marginesie Cieszyńskiej 
Żupy Footbalowej“.

Autor-sportowiec rości sobie widocznie preten 
sję bardzo mądrego i nieomylnego koresponden­
ta, skoro ma tą czelność nazywać wszelkie po­
czynania żupy, jako śmieszne, jakoteż pod adre­
sem „Pogoni“ nie szczędzi szereg głupich i iro­
nicznych uwag.

Nie mamy bynajmniej zamiaru kruszyć kopii 
w obronie żupy, musimy jedńak z całą stanow­
czością odrzucić podobny sposób pisania, nie 
przynoszący autorowi żadnego zaszczytu, ani 
sympatyj rzeszy sportowców.

Lecz przychodzimy do sprawy nas bardziej 
obchodzącej, by na wstępie zdemaskować pierw­
sze kłamstwo fachowca-sportowca. 1 tak pisze 
autor między innemi, że „Pogoń“ miała zastawio­
ną czynność z powodu niezapłacenia długu „Si­
le“, Karwina a temsamem przegrała „Pogoń“ 
mecz z „Siłą“, Trzyniec.

Tym argumentem korespondent-sportowiec 
dowiódł, że pisze o rzeczach, o których sam nie 
ma zielonego pojęcia, bowiem „Pogoń“ nie długo- 
wata „Sile“ Karwina, lecz do Żupy Cieszyńskiej 
i to nie za żadną karę, tylko za ostatnią ratę w 
kwocie 40 Kcz, płaconą dobrowolnie przez wszyst 
kie kluby żupy tytułem funduszu zakładowego 
do żupy.

Dalej pisze mądry korespondent o wniosku 
„Siły“, Trzyniec pod naszym adresem o. rozegra­
nie ponownego meczu, uwa zając to jako jedyne 
i to arcymądre wyjście z tej sytuacji.

Mimo, a prawie całkowicie odmłodzonego skła 
du drużyny zdołała „Pogoń“ z wielką ambicją po­
konać „Siłę“ trzyniecką na ich własnem boisku 
w stosunku 4 : 2. Dla „Pogoni“ sprawa była za­
łatwioną. wygrała mecz a temsamem dwa cenne 
punkty.
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Dziwna nam się wydaje propozycja „Sily“ 
trzynieckiej oraz niektórych działaczy sporto­
wych, wypowiedziana poufnie p. Grimowi, którzy 
doradzali Dogoni odstąpienie „Sile“ dobrowolnie 
utracone przez nią punkty. Więc jak to, za cenę 
ułatwienia „Sile“ drogi do I klasy, miałaby Po­
goń przejść do roli pewnego kandydata do HI 
klasy? I to się nazywa logika?

Ten ktoś, który zapłacił zaległość u pani Zik- 
mundowej, był skarbnik Pogoni, który z powodu 
wyjazdu jego w następny dzień oraz iego pracy 
zawodowej w poniedziałek, nie mógł się skomu­
nikować z p. Grimem, wobec czego Grim, nie 
wiedząc o wyrównaniu zaległości, tą samą kwotę 
ponownie zapłacił. Uważamy za zbędne dowodzić 
„Sile“, Trzyniec o sprawiedliwem rozstrzygnięciu 
tej sprawy, żupa bowiem wydała orzeczenie, w 
naszych oczach najsprawiedliwsze. Natomiast z 
całą stanowczością odrzucić musimy tę aluzję pod 
adresem „Sokołów“. Tendencje korespondenta są 
nadto wyraźne. Widać to, chociażby z tego, że 
z powodu naogół błahej rzeczy, jaką było głoso­
wanie nad wnioskiem p. Kautskiego w sprawie 
ustalenia opłaty za przerejestrowanie graczy z 
dorostu do rezerwy, chce autor-sportowiec ukuć 
broń przeciwko Pogoni, zarzucając jej konszachty 
z Czechami. Możemy zapewnić nietylko przemą­
drego „sportowca“, lecz całą opinję publiczną, że 
PKS. „Pogoń“ jest świadoma swoich obowiązków 
pod względem obrony polskiego stanu posiadania 
na terenie sportowym, równocześnie zaś odrzuca 
wszelką niepotrzebną politykę, króra w tym wy­
padku zresztą, bardzo grubemi nićmi jest przez 
autora-sportowca szyta, by ją nie zrozumieć.

Jesteśmy również — niezależnie od tego wy­
padku — zdania, że sport powinien narody łączyć 
a nie jątrzyć!

E. A.

Od administracji.
Od numeru czterdziestego począwszy, za­
łączaćbędziemy czeki pocztowe z podaniem 
zaległości do końca bieżącego roku. Prosi­
my długujących tedy o bezzwłoczne wy­
równanie długują-ych kwot, a zaoszczę­
dzenie nam przez to wydatków na, dalsze 
upomnienia.

Rozmaitości^
Z wysokości 7.300 metrów zeskoczyła spado­

chronem pewna letniczka niemiecka. Skok trwał 
28 minut a wiatr odniósł ją 45 kilometrów od 
miejsca zeskoku.

Samochód dla Kusocińskiego. Kusociński, zwy­
cięzca w biegu podczas ostatnich zawodów olim­
pijskich, otrzymał w podarunku .od Polonji ame- 
kańskiej dwuosobowy samochód marki Buick.

Ofiary automobilizmu we Francji. W roku 
minionym zginęło podczas różnych wypadków 
samochodowych we Francji 18.9?8 osób.

Powódź w Petersburgu. Z powodu cyklonu na 
Bałtyku Newa zalała przedmieście Leningradu. 
Poziom wody wynosi 1’7 m ponad normę. Przy­
bór wody trwa w daszym ciągu.

I Śmierć pary staruszków w płomieniach. Kola 
.Vsetína spalił się domek drewniany a z nim dwaj 
’ staruszkowie 75-letni mężczyna i 78-letnia żona 
! jego.
I Pociąg wrzucony w przepaść. W Kalifomji 
•zerwał się tak gwałtowny wiatr, że pociąg oso­
bowy, składający się z 5 wagonów, runął w prze 

1 paść i kilkudziesiąt osób poniosło śmierć. Siła ' 
wiatru była ogromna. j

Polski parowiec „Niemen“, wiozący transport.
węgla do Szwecji utonął koło Göteburg, zde­
rzywszy się z drugim okrętem. Cała załoga zdo­
łała się wyratować.

( Okręt i ładunek były zabezpieczone, towarzy- 
istwo więc szkody nie poniesie. Sprawcą wypad- 
'ki; stał się szwedzki okręt motorowy, który też 
zostanie pociągnięty do odpowiedzialności.

Katastrofa samolotu. Koło Darmstadt najechał 
samolot padczas lądowania na dwa drzewa, zła- 

'mał je, runął rozbity, grzebiąc w gruzach dwu 
lotników, z których jeden poniosł śmierć na miej­
scu a drugi umarł w drodze do szpitala.

I Straszna tragedia rodzinna. Koło Prościejowa 
żyło pewne małżeństwo niecałkiem w zgodzie. W 
niedzielę poszła żona na nabożeństwo, mąż zaś, 
poszedł do szwagrówki, spodziewając się tam żo­
ny. Podczas kłótni porwał nóż kuchenny i zad ił 
szwagrówce dwie śmiertelne rany. Kiedy kobieta 
martwa na ziemię upadła, poszedł do drugiego 
pokoju, tam się zabarykadował i zadał sobie kilka 
niebezpiecznych ran tym samym nożem. W sta­
nie beznadziejnym odwieziono go do szpitala.

Rosja robi starania, ażeby między Warszawą 
a Moskwą uruchomić na stale linję lotniczą dla 
samolotów pasażerskich i pocztowych.

Pożar miejscowości słowackiej. Wieś Ridova, 
położona wysoko w górach karpackich, padła o- 

jfiarą katastrofalnego pożaru. Nim pomoc nade­
szła, spłonęło 82 gospodarstw ze stodołami i chle- 
! wami. Kilka osób zostało popalonych.

Karty myśliwskie wydawane będą w Czecho­
słowacji tylko tym osobom, które wykażą, że z 
bronią obchodzić się umieją, aby zapobiec owym 
licznym wypadkom nieszczęśliwym podczas po 
lowań.

i Konferencja kolejowa polsko-niemiecko-sowiec- 
•ta zwołaną została na 6 października b. r. do 
! Moskwy.

'Wielki zbiornik, zawierający 37.000 metrów 
kubicznych gazu, wyleciał koło Brukseli w po­
wietrze.

Słynny lotnik Karpiński, wystartował ao lot» 
okrężnego przez Turcję, do Afganistanu, Egiptu i 
z powrotem.

Dyrektora dóbr księcia pszczj oskiego areszto 
y^ano pod zaizutem różnych manipulacyj na szko­
dę państwa polskiego.

Podczas katastrofy kopalnianej na szybie 
Maks w Katowicach zginęło we środę dwu gór­
ników a 3 zostało rannych.

Autobus spadł koło Lodzi z wysokości 15 m 
rczbił się. Zabite zostały 4 osoby a 6 jest ran­
nych.

j ------------

Wulkany w Grecji nadal 
dają znać o sobie.

Wrtiząsy na półwyspie Chalkide powtarzają 
się stale. Ludność opuściła domy i koczuje na 
wolnem powietrzu. Przyczyną strasznych spusto­
szeń stał się wulkan, który od lat wielu uważa­
ny był za wygasły a nagle zerwał się do nowej 
akcji erupcyjnej. Wielkie połacie ziemi z< stały zu­
pełnie zniszczone, powstały szczeliny głębokie i 
przepaście, z l tórych stale unoszą się gazy, po­
piół i lawa. Strasznie doświadczonej ludności,po- 
śpieszyła cała Europa z pomocą. Zewsząd płyną 
składki. Samoloty dostarczają żywności dla oko­
lic, gdzie przystęp w innej drodze jest niemożli­
wy. Tysiące domów leży w gruzach. Angielskie 
okręty wojenne ostrzeliwują obecnie ze wschod­
niego wybrzeża ChalKidiki miejscowości greckie 
Stavrus, Hieri ,sos, zniszczone trzęsieniem ziemi, 
aby rozwalić sterczące jeszcze mury, które gro­
żą zawaleniem.

Na pomnik żwirki i Wigury złożyli w nasze; 
administracji: W. P Józef i Olga Mazurkowie ź 
Karlsbadu kwotę Kcz ioo-—
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Mieszkanie
skład: ją- e się z 2 pokoi, kuchni, z przy- 
należiiościanii iest w Sibicy Nr. 250 od 
zaraz do wynajęcia.

Informacyj udziela sę w kancelaiji cegielni p. 
Górniaka w Sibicy.

własnym domu.we

od umowy.5% i więcej stosownie
Udziela pożyczek na hipoteki i weksle 

pod bardzo przyutępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz
K-AWTOIŁ WYMIANY ; kupuje i sprzedaje obce pien>a»?e po przynti pnwh cenach.

w Górnej Suchcl, 
w domu p. Pietraszka

w [>oi Błędowicach, 
(Dom Robotniczy).

w Czeskim Cieszynie,
ul. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

przyjmują wkładki na < szczedność
i w rachunku bieżącym i płacą od nich

Założony w roku 1894.

BANK ROLHICZÿ i ROBOTNICZ? WE FRÿSZTfiCIE
We własnym domu, ul. Garncarska,

i jego filje
w Karwinie, 

w domu budów. Kadleca 
(naprzeciw hot. Ungri)

1100 Salon fortepianów - KUPKA-Mor. Ostrawa-Mar. Góry 
íortepianýw i pianin i harmonij na składzie firm: Koch a Korselt, August Förster,Rösler Brož Hausmann, ProKsch 
Lidl a Velik, Pajkr a spół. Bárta, Dalibor a Rous. — Najdogodniejsze warunki płacenia dla klientów na trwa­
łem dffinitywnem stanowisku bez zadatku. Uustrow. cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kupna. 
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Wydrwca; Dr. Leoo Wolf. Odpowtedstatay .edaktor : Franciszek Pieczka i^ctoakami Luciu w aj Drukarni we Frysctacfe-
Dwcxköw »xemwYGh zerwołoBo reskryptem Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Opawie z dnia 28. L 1927. Cis. ted. »H-llI-Z*

Ks. KAROL KRZYWOŃ, 
NawHie

Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-inej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej.
Zarząd filji:

SZCZEPaN SIKORA, ANDRZEJ CZUDEK,
Jabł nków Jabłonków.

Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
•«'III» wi- Jabłonkowie, Biuro we własnym domu.

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kć 50,000000-



Pismo poświęcone sprawom naród., kultur., polit, i społeczno-gospodarczym.

No. 42. FRYSZTAT, dnia 13 października 1932.Rocznik XII.

Konto w Poczt. Urzędzie Czekowym Praga Kr. 63.423 
Przedpłata wynosi;

kwartalnie.........................................................
miesięcznie.........................................................
numer pojedyńizy.......................................................... Kć

Wychodzi raz na tydzień.
Redakcja i Administracja;

FRYSZTAT, Bank Rolniczy 1 Robotniczy.

Konto w Tow.Osz. i Z., Bank|wsp. w_Cieflzynie TKO. Warszawa 180.018 
Ogłoszenie wiersz petytowy Ki .

W Pulsce : numer pojedyćczy ...... 25 groezy
kwartalnie ......................................................................... ■ Zł. S5*0
półrocznie ...........................................................................................................* 7* —
rocznie............................................................................................. ............... K* —

Obecna chwila najcięższa 
od czasów wojny.

Pozycja rządu czeskosłowackiego stala się w 
ostatnim czasie bardzo ciężką. Z jednej strony 
okazuje się konieczność ratowania równowagi 
budżetu, bez czego byt gospodarczy państwa jest 
niemożliwy, z drugiej strony napotyka rząd na 
gorące sprzeciwy tych, którzy bolesne zarządze- 
ria oszczędnościowe na sobie odczuwają. Trapi, 
minister finansów, groził nawet dymisją, którą 
jednak cofnął na skutek interwencji miarodajnych 
czýnników.

Prezydent ministrów Udrźal i minister finan­
sów Trapi wezwali do siebie przedstawicieli pra­
sy, ażeby wobec nich wypowiedzieć swe zapa­
trywania na dzisiejszą sytuację gospodarczą w 
Państwie.

Kryzys obecny, to ciężka, wlokąca się cho­
roba, której końca nie widać. Wyjście z tej sy­
tuacji jest tern trudniejsze, że ma się do czynienia 
z rozkładem stosunków moralnych w okresie 
powojennym. Sobknwstwo, pogoń za zyskiem, 
r.ieszczerość, zazdrość, spekulacja bowiem zawła­
dnęły jednostkami i calem społeczeństwem.

Trudmości dla republikańskiej demokracji w tern 
spoczywają, że walka o władźe prowadzi bez­
pośrednio do demagogii a ta przy systemie koa­
licyjnym kładzie trudności nie do przebycia. W 
akcji utrzymania równowagi budżetowej wielką 
Przeszkodę stanowi nieszczerość tych, którzy po­
winni bez ogródek zaznaczyć swe stanowisko, bez 
V zglçdu na to, czy popularność tego lub owego 
i cierpi na tern. Chodzi o zabezpieczenie egzy- 
srencji państwa, a to bez zrównoważonego bu­
dżetu jest niemożliwe.

Interes państwa wymaga, ażeby albo liczbę 
Uizędników zredukować, albo zredukować ich po­
bory rząd zdecydował się na to drugie, choć 
Płace’ urzędnicze nie są tłustemi. Wprowadzać 
nowe podatki jest rzeczą niemożliwą, państwo

Belgijski pisarz o tak 
zwanym korytarzu polskim.

Niemal całe społeczeństwo niemieckie, za wy­
jątkiem pacyfistów, domaga się rewizji traktatów 
Pokojowych a w pierwszym rzędzie przywróce­
nia Niemcom polskiego Pomorza. Nawet świat 
nauki i literatury niemieckiej stanął na tern sta­
nowisku. Ostatnio słynny literat niemiecki Ludwig 
Zabrał głos w tej sprawie w liście do niemniej 
Znanego pisarza belgijskiego Pierre Nothomb, któ­
remu wyrzuca jego zapatrywania na kwestję nie­
miecką, podkreślając, że Niemcy nie mogą znieść 
bólu i upokorzenia, jaki im przynosi korytarz pol­
ski. W odpowiedzi, opublikowanej m. in. na ła­
niach dziennika belgjskiego „Vingtième Siede“, 
Pisarz belgijski przeciwstawia żalom niemieckim 
szereg faktów konkretnych, które zasługują na 
l|wagę opinji publicznej świata.

Przedewszystkiem Nothomb zaznacza, że Niem 
Cy nie są takim samym narodem, jak wszystkie 
Jn.ne. Każdy inny naród pogodziłby się z klęską 
* ze zmniejszeniem swojego znaczenia z miłości 
dla pokoju. Niemcy mylą się, jeżeli sądzą, że ich 
korytarz jest jednym na świecie. W znakomitym 
atlasie niemieckim Stielera można z łatwością 
Odszukać Flandrię zelandzką (okolice Oostburga), 

musi ograniczać wydatki tak rzeczowe, jak i per­
sonalne. Dlatego właśnie ta redukcja płac urzęd­
niczych, choć tak boleśnie ona stan urzędniczy 
dotyka. Położenie finansowe państwa popsuło się 
bardzo, normalne środki ratunku nie pomagają, 
więc trzeba było sięgnąć do poborów urzędni­
czych.

To jest sens wynurzeń tak premjera Udrżala, 
jak i ministra Trapla.

Wierzymy, że położenie gospodarcze państwa 
jest bardzo ciężkie, lecz nie możemy także zamil­
czeć, że państwo mogło oszczędzać w czasach, 
kiedy było lepiej, a nie działo się to. Wspaniałe 
gmachy szkół czeskich na Śląsku wcale nie do­
wodzą dążności oszczędnościowych w państwie. 
Setki miljonów na ten cel wyrzucono. Sanacja 
różnych banków krociowe miljony pożarła, nasza 
reprezentacja zagraniczna, te liczne poselstwa i 
konsulaty, choć jesteśmy matem państwem, drogo 
dla nas wychodzą. Ministerstw kosztownych też 
może mamy trochę zawiele.

A darowane podatki różnym bogaczom? Ile 
to setek miljonów Kcz w ten sposób przepadło.

Jedna z gazet czeskich o takim obrazku do­
nosi:

Dla starosty powiatowego w Czeskim Bro­
dzie kupiono wilę, dając za nią 190.000 Kcz. Miało 
to być prywatne mieszkanie starosty. Lecz panu 
temu wiła się nie podobała. Przebudowano ją 
więc, wyrzucając ńa ten cel dalszych 120.000 Kcz. 
Wypadek ten wcale nie dowodzi, żeby u nas tak 
źle było z kasa państwa, skoro setkami tysięcy 
tak rzucać można. Dajmy teraz na to, że to wy­
padek nie odosobniony.

Zadużo jest tych, którzy z kasy państwa bez- 
ustanku ssą, nic więc dziwnego, że zapasy się 
wyczerpują i kasa świeci pustkami. Kiedy było 
lepiej, zapominano, że przyjdą czasy gorsze, i te­
raz kompletna bieda, źródła dochodów wysy­
chają, mogący płacić się usuwają, biedak nie ma 
z czego płacić, mizeria gotowa.

która również jest korytarzem. I to korytarzem 
bez porównania gorszym od polskiego.

Korytarz polski stworzono, aby umożliwić 
Polsce dostęp do morza, które jest własnością 
wszystkich. Korytarz Flandrii zelandzkiej wymy­
ślono, aby uniemożliwić Belgji kontrolę ujścia 
swojej rzeki Skaldy. Korytarz polski jest zamiesz 
kany przez Polaków, korytarz zelandzki przez 
Flamandczyków, takich samych, jacy mieszkają 
w północnej Belgji. Korytarz polski jest pożytecz­
ny, jeżeli nie nieodzowny dla państwa, w którem 
się znajduje, korytarz zelandzki stworzono w ce­
lu postawienia bariery pomiędzy portem belgij­
skim Antwerpją a wybrzeżem morskiem, odcina­
jąc miasto Gandawę od swojego portu i pozba­
wiając chleba rybaków z okolic Boucháte.

1 taki korytarz Belgja znosi już od wieków. 
Sam Ludwig wymienia ułatwienia, przyznane 
Niemcom na terenie „korytarza“ przez Polskę. 
Są tam otwarte drogi, w szerokiej mierze zapew­
niono wolny tranzyt z Prus do Prus, łatwy trans­
port towarów i osób a nawet przewóz wojska. Tu 
ra granicy Belgji nie spotykamy nic podobnego. 
Aby się przedostać z jednej miejscowości do dru­
giej, trzeba obejść szereg pogranicznych poste- 
iunków celnych, aby nakoniec stwierdzić, że 
wszystkie są zamknięte. A przecież tuż po dru­
giej stronie granicy, już w Holandji, płynie bel­
gijska Skalda, podstawa i nosicielka bogactwa

Miarodajni panowie zaś każą nam, byśmy nie 
spodziewali się rychłej poprawy sytuacji.

W porze zimowej dojdzie u nas liczba bezro­
botnych do miljona na 14 miljonów obywateli w 
państwie.

Jest więc u nas naprawdę źle.

W Dzień Macierzy.
Macierz Szkolna, owo dzieło Stalmacha, różne 

pizechodziła koleje. Były chwile zaciętej, siły 
wyczerpującej walki z germanizacją, chwile nie­
zmordowanej pracy tych, którzy Macierz calem 
pokochali sercem. Były też dni radości, gdy spo­
łeczeństwo polskie oglądało owoce tej pracy, zba­
wienne owoce siewu Stalmachowego. Macierz 
Szkolna stała się ostoją dla ludu polskiego na 
Śląsku i Morawach w walce o lepsze jutro. O 
jej zabiegach oraz czynach szlachetnych możnaby 
dzisiaj cale spisać tomy. Nic więc dziwnego, iż 
społeczeństwo nasze Instytucję tę szczerze poko­
chało, a idąc za przykładem Jej założyciela, Pa­
wła -Stalmacha, chce utrzymać stan posiadania, 
pracuje więc w myśl haseł Jego , zawsze 
godnie i serdecznie obchodzi od szeregu lat „Dzień 
Macierzy“. Z okazji tegorocznego Dnia przypo­
minamy Szanownym Czytelnikom jeden z naj­
szlachetniejszych rysów charakteru nieśmiertel­
nego Pawła. Trzy miesiące przed śmiercią Stal­
macha odwiedził go Marjan Dubięcki z Krakowa, 
który o odwiedzinach tych tak pisał:

„Stalmach już wówczas ustąpił był ze stano­
wiska redaktora na rzecz spółki. Ulżyło mu to 
wielce w pracy około dwóch towarzystw dla 
cobra rozwoju życia narodowego w Cieszyńskiem 
(Macierzy i Towarzystwa Pomocy Naukowej). 
Tym towarzystwom oddawał się z całą gorliwo­
ścią, ale nić życia już widocznie rwać się za­
czynała ...

Kilka godzin z nim spędzonych, upłynęło niby 
jedna chwila. O zmierzchu udaliśmy się na kolej.

— Dawno tak dobrze nie czułem się, jak 

belgijskiego, w której nurtach niema ani jednej 
kropli holenderskiej.

Ten korytarz tysiące razy gorszy od pomor­
skiego ogromnie krępuje belgijską swobodę ru- 
cłów. A czy Belgja choćby na chwilkę marzyła 
o zakłóceniu z tego powodu pokoju świata? Bel­
gja wołała dostosować się do zmienionych warun­
ków i złagodzić ich następstwa; w tym celu nie 
cofnęła się przed żadną ofiarą. Aby zabezpieczyć 
północną część Flandrii wykopała okropny kanał 
Leopolda, który odwadnia bagniste niziny. Aby 
zastąpić drogi wodne, odcięte od Belgji na tere­
nie korytarza, zbudowno port Zeebrugge.

Lecz korytarz zelandzki nie jest jedynym, któ­
ry krępuje belgijską swobodę ruchów. Jest jesz­
cze drugi pomiędzy Couvin i Gedinne, gdzie za­
miast prostej linji 10 km, trzeba odbywać podróż 
100 km. Belgijczycy podporządkowali się i roz- 
nopnie znoszą tę udrękę. Dlaczego na całym 
świecie jedynie Niemcy nie są zdolni do podobne­
go przystosowania się do zmienionych warun­
ków? Pyszni Niemcy na to odpowiadają, że n e 
są stworzeni do klęski, że nie znoszą upokorze­
nia, że brak pełnej swobody ruchów, ich gniewa 
i doprowadza do wrzenia, ponieważ oni stworzeni 
są do roli kierowniczej w świecie. To wszystko 
jest dowodem, że Niemcy nie są takim samym 
narodem, jak inne.
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dziś — mówił, odprowadzając mnie na przystanek 
Bobrówka... — Czuję w sobie taki zapas sil, iż 
zaczynam wierzyć, że doczekam się otwarcia pol­
skiego gimnazjum.

— O tern nikt nie wątpi, kochany redaktorze — 
odparłem ze szczerą wiarą w ziszczenie mych 
przypuszczeń...

— O sobie nie myślę — mówił on dalej, — 
własnych pociech i zadowoleń nie szukałem i nie 
szukam i te nawet pociechy, do których miałbym 
niejako prawo, pociechy rodzinne, odjęte mi zo­
stały ... jeżeli dzisiaj wzdycham do chwili otwar­
cia gimnazjum polskiego w Cieszynie, nie własne 
zadowolenie, nie siebie mam na myśli. Jeśli ta 
rzecz opóźni się o jakich parę dziesiątek lat, nie 
będzie dla kogo zakładać szkoły polskiej na klą­
sku ... Któż, znający nasze stosunki, nie przy­
zna, iż nietylko zachować zdołalibyśmy to, co 
jeszcze z nas tu ocalało, ale niektóre odpadle 
napozór od całości narodowej cząstki, poczułyby 
się czem są w rzeczywistości...

O! gdyby zrozumiano niebezpieczeństwa, jakie 
nai.i grożą, gdyby się obudzono do szerszej, hoj­
niejsze! ofiarności...

•Westchnienie moje zastąpiło tym razem odpo­
wiedź ...

Uścisnąłem spiesznie Stalmacha. On wzruszo­
ny, jak gdyby w przeczuciu, że to ostatnie wi­
dzenie się, milczał i tylko głową potrząsał. Jesz­
cze raz ku mnie dłoń wyciągnął... Szepnąłem 
mu „Dowidzenia“... Pożegnał w milczeniu moje 
małe chłopię i już byliśmy w wagonie, już paro­
wóz ruszył. Jeszcze sekunda, jedna, druga, a bieg 
pociągu wzmógł się i tylko wśród ciemności za­
rysowały się kontury postaci z dłonią wznie­
sioną ...

Po trzech miesiącach, w połowie listopada 
1891 roku, nadszedł do Krakowa telegram, że 
Paweł Stalmach nie żyje ...“

My, żyjący 40 lat po śmierci jego, jesteśmy 
'świadkami, że Macierz Szkolna, dzieło Stalmacha 
nietylko żyje, lecz rozwija się stale, praca i jej 
V pływy sięgają pod każdą strzechę na Śląsku, 
dziś w jej szeregach tysiące a niedługo nam cze­
kać. że u boku swego zgromadzi Macierz Szkona 
wszystek lud polski na Śląsku, wychowując go 
i hartując jego ducha.

Wierzymy mocno, iż dzieło, oparte na tak 
szlachetnych podstawach, trwać będzie, wycho­
wując nas i przyszłe pokolenia na nieustraszo­
nych bojowników dla spraw narodowych tu na 
Śląsku.

Upaść mu nie damy!

KOMUNIKAT
połączonych Komitetów dla budowy pomnika 

Żwirki i Wigury w Cierlicku Górnem.
Pod przewodnictwem wiceprezydenta krajo­

wego p. dra Žáčka, jako prezesa Morawskiego 
Aeroklubu w Bernie, przybyła w sobotę, dnia 8 
października ; 932 upełnomocniona delegacja Ko­
mitetu Morawskiego Aeroklubu dla budowy pom­
nika Żwirki i Wigury do Cieszyna Czeskiego, 
celem porozumienia się z Komitetem wyłonionym 
dla tego samego celu z pośród ludności polskiej 
w Czechosłowacji pod przewodnictwem dra Leo­
na Wolfa.

Po naradach prezydjum w dniu 8 października 
1932 w obecności zastępcy konsulatu z Mor. Ostra 
wy i po zbadaniu terenu na miejscu katastrofy 
w Cierlicku w dniu 9 października 1932, posta­
nowiono w porozumieniu wybudować pomnik bo 
haterskini lotnikom polskim, jako wyraz jednakich 
uczuć narodu czechosłowackiego oraz ludności 
polskiej, mieszkającej na terenie Republiki Cze­
chosłowackiej.

Pomnik ten ma być zarazem wyrazem zbli­
żenia obu narodów i będzie się składał z dwu 
tzęici. Obok głównej drog’ państwowej, wiodącej 
z Cieszyna do Mor. Ostrawy, przy kościele na 
Kościelcu zostanie postawiony pomnik, samo zaś 
miejsce katastrofy zostanie zamienione na mały 
park, w którym umieszczone zostaną odpowied­
nie tablice, czy to osobno, czy też w wybudow i- 
nej w tym celu kaplicy, względnie mausoleum.

Odpowiedne rzeźby mają wskazywać na ten 
tragiczny wypadek, ale zarazem na zbratanie 
uczuć obu narodów. Napisy wskazywać będą, że 
jest to dz;cło Morawskiego Aeroklubu, jako przed­
stawicielstwa czechosłowackiego lotnictwa i cze­
skiego narodu oraz ludności polskiej na Śląsku 
Czechosłowackim. O wprowadzenie w życie tej 
myśli zadecydują fachowcy rzeźbiarze, względnie

architekci, poproszeni przez Komitet tak ze stro­
ny czeskiej, jak i polskiej.

Fundusze będą zbierane w ten sposób, że Ko­
mitet Morawskiego Aeroklubu zarządzi zbiórkę 
wśród ludności czechosłowackiej, zaś polski ko­
mitet wśród ludności polskiej w Republice Cze­
chosłowackiej.

Dalsze prace będą wykonywane w porozumie­
niu i w tym celu wyłonią oba Komitety wspólny 
wydział, w skład którego wejdzie po 4 przed­
stawicieli obu Komitetów.

Komitet wspólny postara się c to, żeby pom­
nik został odsłonięty w pierwszą rocznicę kata­
strofy.

Dr. Leon Wolf, m. p„
z polski Komitet budowy pomnika 
Żwirki i Wigury w Cierlicku G.

Henryk Žáček, 
wiceprezydent krajowy.

ODEZWA
w sprawie pomnika Żwirki i Wigury w Cierlicku.

Na podstawie porozumienia z wydziałem Mo­
rawskiego Aeroklubu w Bernie, będzie wybudo­
wany pomnik bohaterskich lotników polskich, 
oraz uprawiony park z tablicami pamiątkowemi, 
czy to w kaplicy, względnie mausoleum, czy też 
osobno w Cierlicku, wspólnem, podwójnem dzie­
łem ludności polskiej w Czechosłowacji i tego 
Aeroklubu, >ako przedstawicielstwa Czechosłowac­
kiego Lotnictwa i Narodu Czeskiego. Dzieło to 
ma być również znakiem porozumienia obu na­
szych narodów. Ludność polska potem ma być 
opiekunką tych pamiątek.

lir większy udział będziemy mieć we wspól- 
nem dziele, teni większe też nasze prawa, tern 
bardziej okażemy naszej potomności i innym na­
rodom nasze przywiązanie do sprawy rozgłosu 
imienia polskiego przez bohaterskich lotników.

Dlatego też serdeczne zakrzątać musimy się 
około godnego wystawienia tej historycznej pa­
miątki, a szczególnie przez obfite składki pienię­
żne. Konntet Polski rozesłał już liczne listy skład­
kowe po naszych gminach. Choć w krytycznym 
do Was, Drodzy Rodacy, przystępujemy czasie, 
pamiętajmy o tern, że chodzi o wiekowe dzieło, 
mające być pomnikiem nietylko dla tych bohate­
rów, ale także naszej polskości i ukochania pol­
skich ideałów.

Niech każdy z nas według możności przyczy­
ni się składką do tego dzieła!

O listy składkowe można zgłaszać się we 
Frysztacie i Cieszynie Czeskim.

Komitet budowy pomnika Żwirki i Wigury 
w Cierlicku.

Józef Farnik, Dr. Leon Wolf,
sekretarz. przewodniczący.

„Nasz Ślązak“ bredzi.
Czytając artykuły tej gazety, odnosi się wra­

żenie, że panowie, tą gazetą redagujący, miewają 
nieraz napady gorączki i w maglinie płodzą arty­
kuły. Artykuł wstępny z dnia 7 października tern 
pachnie. Przedstawiana tam sprawa tak, jakby- 
śmy zależni byli od posłów czeskich i oni byli 
naszymi dobrodziejami.

A przecie wiadomo, że posłowie nasi staczać 
muszą o najmniejszą drobnostkę ciężkie walki z 
tymi właśnie, których „Nasz Ślązak“ tak ogrom­
nie zachwala, oszczerstwami darząc posłów na­
szych.

Nie chcemy stawać w obronie wszystkich po­
słów naszych, bo oni tego nie potrzebują, czyny 
ich bowiem na terenie berneńskim i praskim naj­
lepiej świadczą o wartości naszych przedstawi­
cieli Chcemy jednak stwierdzić, że piśmidło, któ ­
re się „Naszym Ślązakiem“ zwać śmie, o biedzie 
ogólnej ani piśnie, a czytelników swych karmi 
napaściami na postów polskich.

Nie wyrzucać niepotrzebnie 
pienię Izy!

Gorąca atmosfera zapanowała w Pradze. Ża­
dna z partyj nie chce dopuścić, by ją obciążono za 
rzutem, że to właśnie ona winna kryzysowi. Wy­
chodzą więc najaw najrozmaitsze, niewiarogodne 
zgoła, sprawy. Państwo cierpi, bo uważane bywa 
za dojną krowę, aby się pewnym ludziom dobrze 
widło. Grzechów na tern polu podaje prasa bar­
dzo wiele.

Oto, gdzieś na pograniczu czesko-niemieckien 
zwołano konferencję dla rozstrzygnięcia jakiego 
sporu pogranicznego. Niemcy wysłały 2 delega 
tów, Czechosłowacja aż 42, biorących piękne die 
ty za trud Czemu nie, przecie państwo dobrz 
płaci! Słusznie prasa żąda zbadania wypadku 
ukarania winnych trwonienia pieniędzy państwo 
wych.

Pewien wysoki urzędnik w Pradze zarekwiro 
wał obszerne mieszkanie. Niezależnie od teg( 
kazał sobie na rachunek państwa wybudował 
wielką luksusową wilę. Do niej się jednak ni 
wprowadził, wynajął ją dobrze a sam pozosta 
w dotychczasnwem, taniem mieszkaniu.

W Żylinie znajduje się w budowie wielki dwo 
rzec, kosztujący już dotąd 100 miljonów Kcz. Bu 
dowa nie idzie, zjeżdżają się komisje, pochłania 
jące kolosalne kwoty, a państwo płaci. Jeden i 
fachowców kazał sobie za skontrolowanie tej 
budowy wypłacić 86.000 Kcz.

Kontrolę administracji dóbr państwowych wy1 
konują dyrektorowie tych przedsiębiorstw, czyi 
że kontrolują sami własną czynność, każąc sobi< 
za to wypłacać dodatkowo ciężkie kwoty.

I tak na każdem miejscu rozrzutność i wzbo 
gacanie się kosztem państwa, które potem stal 
bezradne wobec mizerji finansowej.

JaJiby się te pieniądze tera4 
przydały !

Rzucano to pieniądzmi u nas ogromnie, szcze' 
golnie tam, gdzie chodziło o to, żeby obywateli 
innej narodowości olśnić. Stawały jeden gmach 
za drugim, pałace budowano, nie szkoły a lud 
patrzał i dziwował się, że też to tyle tych pie­
niędzy na świccie. 400 miljonów wyrzucono 
krótkim czasie na te gmachy szkolne czeskie u 
las i gdzieindziej w okolicach nieczeskich. CzV 

budowa tych kolosów była potrzebna, w to nie 
wchodźmy, dość na tern, że państwo obecnie 
przechodzi mizerię gospodarczą a te 400 milio­
nów wielką by stanowiły pomoc dla rządu.

Minister finansów chce ustąpić, bo źle jest I 
dochodami państwa a m.'jonów niema.

Bezrobocie w zastraszający 
sposób rośnie.

Obserwujemy to na całym świecie. W Ame­
ryce liczba bezrobotnych wynosi już przeszło U 
miljonów w samych tyiko Stanach Zjednoczonych- 
Liczba ludzi bez pracy wynosi już tam okofl 
10%. W Europie procent ten ogólnie nie jest tak 
wielki a wynosi przeciętnie przeszło 1%. Lec2 
i tu sytuacja w poszczególnych państwach jes* 
nader krytyczna. Bardzo wiele bezrobotnych jest 
w Niemczech, w Austrji, lecz nie bardzo jest lepiej 
w innych państwach, np. u nas, gdzie z każdyU*  
dniem przybywa tysiące bezrobotnych. Już 1 
ciągu października przybyło u nas dotąd 5‘6% 
bezrobotnych. Co to będzie w zimie, gdy fundu­
sze państwa wyczerpią się?

dla naszło miaistałwa f»nansów
Nasz minister Trapi ma kłopot nielada. Chodź*  

przecie o to, jak wypełnić pustki głębokie kasy 
państwowej. Obywatele krzyczą, protestują prze­
ciwko obciążaniu nowemi podatkami, urzędnik 
też l iebo i ziemię chcą poruszyć, aby nie dopu­
ścić do obcięcia poborów. Skąd tu w takich w®' 
runkach zegnać pieniądze? Ciężko to teraz bVć 
ministrem finansów.

Lecz obywateli nie można posądzać o brak 
dobrej woli. Oto podobno minister Trapi, — jak 
donosi prasa, — dostaje stosy projektów uzy­
skania nowych źródeł dochodu. Jedni radzą, abV 
ministerstwo zaprowadziło podatek o radioapara­
tów we wysokości 5 Kcz od sztuki. Mamy 40(1.0^ 
radjoodbiorców i państwo zyskałoby rocznie prze­
szło 20 miljonów Kcz. Inni radzą opodatkować 
tych, którzy służby wojennej nie pełnili i n* c 
pełnią a płacić potrafią. Proponowany też Jest 
podatek od ludzi nic nic robiących, a jednak 
jących sobie dostatnio. Chodzi przedewszystkieU’ 
o młodych, żyjących na lasce bogatych rodziców 
żon lub krewnych.

Różnorodność projektów dla ministerstwa jest 
ogromna. Radzi np. ktoś, aby należycie opodatko­
wać wszelkie „wyroby gumowe“, dotąd niedo­
statecznie uwzględniane przy wymierzaniu P0' 
datków.

Niewiadomo, które z tych projektów minister 
wybierze!



Še
ko

vý
 v p

la
tn

í lís
te

k p
oš

to
vn

í sp
oř

ite
ln

y.
 

Bl
an

ki
et

 po
cz

to
w

ej
 ka

sy
 osz

cz
ęd

no
śc

i.

Stvrzenka — Potwierdzenie

Kč hna vklad 
na wkładkę'

pro šekový účet číslo eq «no  , 
dla konta czekowego No. □□•‘rZo Praha

Vlastník účtu — Właściciel konta

Administrácya 
"Gazety Kresowe]« 

Frýštát

podpis poSt. úředníka.

Složenka — Dowód wpłaty

na vklad
na wkładkę

pro šekový účet 
dla konta czekowego

Administrácya 
»Gazety Kresowe]« 

Frýštát

Zúčtovací lístek — Dowód wpisu

pro šekový účet EQ A OQ „ 
dla konta czekowego Piana

jejž učinil 

 
uskutecznił'

53
Ve vlastním zajmu vyplňte tento vplatni lístek jasní a čitelné.

Z własnego interesu należy wypełnić blankiet nadawczy jaśnie i czytelnie. T. Č. 10 Č. p. E. B.



Pro zprávu příjemci, 
přilcpí-li se výplatní známka za dopisnici.
Na korespondencję do odbiorcy za przy­
lepieniem znaczka pocztowego ustano­

wionego dla kart pocztowych.

ši-kuvj vpkitní lístek budiž ve všech třech částech podle 
přpdtisku řádně a zřetelně vyplněn a s penězi odevzdán poš 
to vnímu úřadu.

Lze jej vyplnili inkoustem. tiskem nebo psacím strojem.
Dal um na složence musí souhlasili se dnem skutečného 

\ kladu.
\ platní lístky, na nichž vyznačené peněžní částky ne 

souhlasí, nebo na nichž jest něco v v mazáno. přeškrtáno irobÿ 
měněno, uf již v tištěnyeli slovech n d»o vn vyznačení peii j 
éáslkv. poštovní uř.idx odmítnou. Rovněž odmítnuli vpt *
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Plag' szpiegostwa w Czechosłowacji.
Młode państwo czechosłowackie przechodzi, 

podobnie jak każdy twór organiczny, swoiste 
wstrz#nienia i objawy niemocy społecznej, zwal­
czanej starannie przez odpowiednie czynniki. Do 
jednej z nich należy plaga szpiegostwa, grasująca 
wśróo społeczeństwa czeskiego. W ostatnich cza­
sach zaszło kilka wypadków szpiegostwa, które 
władze państwowe wykryły a tak od szeregu 
lat prowadzoną pracę antypaństwową unieszko­
dliwiły. I tak, jak donosi Moravsko-Slezsky Denik 
(nr. 248) w Ołomuńcu wykryto szajkę szpiegow­
ską, która przemyciła na stronę niemiecką, roz­
montowaną armatę przeciwlotniczą. W związku z 
tern aresztowała policja czeska członka rady 
miejskiej w Ołomuńcu, niejakiego Krâtky’ego, rze­
komo Niemca(?!), który miał akcję tę finanso­
wać. Równocześnie wykryto nową aferę szpie­
gowską w Mistku — o czem donosi organ dra 
Kramařa Narodni Listy-Večernik (nr. 255). W tej 
sprawie przesłuchano dotychczas przeszło 16 tu 
świadków i oskarżonych, z których kilku areszto­
wano na sali sądowej za zbrodnię zdrady stanu. 
Nici tej akcji szpiegowskiej prowadzą rzekomo do 
koszar wojskowych w Mistku. Następnie Ceske 
Slovo (nr. 255) podaje niemniej ciekawy wypadek 
szpiegowski, uprawiany przez starostę okręgo­
wego Bodnara na Słowaczyźnie za pośrednictwem 
swej żołny, której brat jest oficerem w obcej 
armji. Bodnar, wysoki urzędnik państwowy w 
randze starosty okręgowego, został oskarżony, że 
dostarczał wspomnianemu oficerowi tajemnice 
wojskowe. Narodni Listy (nr. 261) wiedzą i o 
aresztowaniu sztabowego rotmistrza w Ołomuń­
cu, Dostala, oskarżonego rzekomo o malwersacje 
pieniężne.

T rasa czeska ubolewa z powodu tego niezdro­
wego objawu wśród społeczeństwa czeskiego, na­
wołując do stosowania jak najsurowszych kar 
wobec tego rodzaju szumowin i degeneratów 
społecznych.

Przegląd polityczny.
Z parlamentu praskiego. Rozwinęła się ogro­

mna kampanja przeciwko premjerowi Udrżalowi, 
który w chwili, gdy ważą się losy parlamentu, na 
urlop poszedł. Zaczynają się podnosić głosy za 
rozwiązaniem parlamentu.

Nasi posłowie interwenjowali znów w sprawie 
naszego szkolnictwa. Tym razem byli z przedsta­
wicielami Macierzy Szkolnej w Bernie. Miarodaj­
ni panowie przyrzekli sprawę szkolnictwa nasze­
go traktować przychylnie. Chodzi przedewszyst- 
kiem o ugminienie, względnie upaństwowienie 
prywatnych szkół polskich Macierzy.

Stanowisko ministra Trapla się niekorzystnie 
dla niego układa i wniósł podobno ponownie de- 
misję. Następca jego ma się stać dyrektor banku 
narodowego Novak.

Towarzystwo przyjaciół sowieckiej Rosji zo­
stało w Pradze rozwiązane a majątek skonfisko­
wany.

Wzajemną umowę pomiędzy Czechosłowacją 
a Szwecją, odnośnie wzajemnego wydawnia sobie 
złoczyńców, ratyfikowano a publikacja nastąpi 
wkrótce.

Niemcy nadal ograniczają prawa Polaków u 
siebie, nie pozwalając na otwarcie gimnazjum pol­
skiego w Bytomiu.

Centralę komunistyczną aresztowano niedawno 
wc Warszawie.

Z Niemiec. Prasa niemiecka podkreśla, że Hin­
denburg jest poprzednikiem Wilhelma a wszelkie 
wybory w przyszłości będą tylko komedją.

Stan wyjątkowy został na Węgrzech zniesio­
ny z dniem 12 października.

Z Rumunii. Titulescu, który wycofał się z ży­
cia politycznego, nie godząc się z obecnym tokiem 
polityki rumuńskiej, objął, na ogólne żądanie, po­
nownie tekę ministra dla spraw zagranicznych.

Podczas krwawych demonstracyj bezrobotnych 
w angielskiem mieście Belfast, gdzie tłumy rzu­
ciły się do rabunków, zabitych zostało podczas 
strzelaniny ulicznej kilka osób a rannych bardzo 
wiele.

Przed upadkiem Stalina. Opozycja, mimo wy­
kluczenia trzech działaczy Kamieniewa, Sinowie- 
wa i Mylanowa, rozszerza swe wpływy w Mo­
skwie, co doprowadzi prawdopodobnie do upad­
ku Stalina, dyktatora Rosji.

Przygotowania Japonii do nowej wojny. Ja­
pońska rada wojenna pod przewodnictwem gen. 
Honio postanowiła zażądać kredytu w kwocie 75 
milionów jenów dla sfinansowania operacyj wo­
jennych w Mandżurii.

Niemcy chn nadal wychowywać 
w duchu nienawiści.

W myśl programu Ligi Narodów o rozbroje­
niu moralnem, polegającem na wychowywaniu 
już młodego pokolenia w duchu pokoju i miłości 
ogólnoludzkiej, ulec mają rewizji podręczniki 
szkolne. Wszelki materjał, sprzeciwiający się du­
chowi rozbrojenia moralnego i choćby tylko w 
najmniejszym stopniu działający na rozwój nie­
nawiści rodowej, ma być z podręczników szkol- 
jych usunięty. Postulat ten został w Lidze Naro­
dów zgłoszony w swoim czasie w ramach pol­
skiej propozycji rozbrojenia moralnego. Niemcom 
to postanowienie Ligi Narodów nie na rękę i de­
legat niemiecki domagał się usunięcia części ra­
portu, dotyczącej rewizji podręczników szkol­
nych. Zaprotestował przeciw temu delegat polski, 
poparli go inni i pozostanie tak, jak to w myśl 
rozbrojenia moralnego jest koniecznością.

Niemcy, widać, nie chcą pozbyć się myśli o 
wojnie i chcieliby młodzież dalej prowadzić w 
duchu nienawiści do tych, którzy nie są Niemca­
mi. Świat jednak potrafi skłonić ich do posłuszeń­
stwa. Ustępy, ziejące nienawiścią do innych na­
rodów, zostaną z podręczników niemieckich usu­
nięte.

_ 'V

Francuz o C. S. R.
Francuski minister lotnictwa Painleve, który 

przez krótki czas bawił w Czechosłowacji, przed­
stawił wrażenia swe z podróży w jednej z gazet 
francuskich i tak o państwie pisze, że Czecho­
słowacja jest państwem małem, miodem, lecz ma 
wzorowo prosperujące rolnictwo i dobrze zorga­
nizowany przemysł. Nie potrafiła jednak dotąd 
Czechosłowacja nagromadzić rezerw i dlatego 
obecny kryzys odczuwa bardzo. Oprócz tego cier­
pi wskutek swego niekorzystnego położenia geo­
graficznego. Z trzech stron otoczona jest morzem 
germańskiem a nie ma przystępu do morza. Obe­
cnie musi Czechosłowacja walczyć z bezrobociem 
i kłopotami budżetowemi. Dla Czechosłowacji nie­
ma innego wyjścia z depresji, jak zawrzeć trak­
taty gospodarcze ze swymi sąsiadami. Sama so­
bie nie da rady, co nawet miarodajne czynniki 
czeskosłowackie przyznają.

Moratorium w Rumunji.
Rumunja zwróciła się do Ligi Narodów o po­

moc przy sanacji swych finansów państwowych, 
lecz zerwała rokowania z finansowym komitetem 
Ligi Narodów.

Liga Narodów chciała narzucić Rumunji stałą 
i niesłychaną kontrolę finansową, która równała­
by się zniesieniu suwerenności państwowej. Liga 
Narodów wzbrania się udzielić Rumunji jakich­
kolwiek godnych uwagi ulg w sprawie dławiących 
Rumunję długów zagranicznych i obniżenia pro­
centów, nie mówiąc już wogóle o jakiejś nowej 
pożyczce.

Rząd znajduje się w nadzwyczaj trudnej sy­
tuacji, ponieważ kasa państwowa jest całkiem 
pusta, a dochody nie wystarczają nawet na wy­
płatę pensyj urzędniczych.

Rząd rumuński zapowiada, że długów zagra­
nicznych płacić nie będzie.

Niemcy wołają o następcę tronu.
W pewnym odłamie prasy niemieckiej poja­

wiają się głosy przerażenia wobec tego, co się 
obecnie w Niemczech dzieje. Niemcy upadają. 
Rozłam, jaki nastał w narodzie niemieckim — 
czytamy w gazetach niemieckich — może mieć 
dla Niemiec katastrofalne następstwa. Tam już 
nikt nie pomoże» piszą gazety, tylko następca 
tronu, który powinien rychło wziąć władzę w 
swe ręce, stanąwszy na czele narodu niemiec­
kiego.

Głosy te, to niejako introdukcja do tego, że 
po Hindenburgu wypłynie Wilhelm lub jego syn. 
Niemcy już w prasie taką opinję wyrabiają.

Jedyna droga 
korzystnego zakupu ] 
nowych materji jesie- I 
nnych i zimowych, 
wszelkiego rodzaju, I 
w wielkim wyborze, I 
po nowych nizkich I 
cenach, prowadzi do I 
specjalnego 
składu sukual

Gustaw Pollakl
Czeski Cieszyn, j

Oszczędność
niech będzie ogólną!

Państwo każę obywatelom swoim, by oszczę­
dzali, ponieważ wymaga tego powaga chwili. 
Obywatele zaś ze swej strony zarzucają pań­
stwu, że niekoniecznie zawsze i wszędzie miało 
na oku moment oszczędzania. My tu na Śląsku 
nie potrafimy państwu zapomnieć, że tych gma­
chów szkolnych czeskich u nas na Śląsku zbyt 
wiele. Gdzieindziej działo się to samo. Potem nie 
dziwić się, że zapasy się wyczerpały.

Na Rusi Podkarpackiej postawiono koło Użgo- 
rodu ogromną tamę, aby uchwycić wodę i popę­
dzać nią turbiny wielkiej elektrowni. Sama tylko 
tama kosztowała 30 rniljonów Kcz, nie licząc w 
to kosztów budowy elektrowni. Przeliczono się. 
Tama na nic, bo wody niema nawet na popędza­
nie parowych kotłów. Stoi sobie tama a elektro­
wnia sprowadza węgiel aż z Ostrawy. Prąd jest 
więc drogi, tak, że wsie, które całą instalację 
elektryczną sporządziły, odmówiły prąd i świecą 
po staremu. Jeden kilowat kosztuje 5 Kcz. Podo­
bnie ma się rzecz z bardzo kosztowną tamą nad 
Dyją na Morawach.

Rozrzutność, wielka rozrzutność! Nic dziwne­
go, że obywatele zaczynają szemrać!

Plan przBciwdzichnia wojnom.
Francja opracowała sposób przeciwdziałania 

starciom zbrojnym pomiędzy dwoma przeciwni­
kami, polegający na tern, że Liga Narodów, na 
wypadek konfliktu zbrojnego, napiętnuje zaczepia­
jącą stronę, weźmie wszystkie siły lotnicze pod 
kontrolę, jak również wszystkie międzynarodowe 
składy broni, przeprowadzi blokadę gospodarczą 
i finansową zaczepiającego przeciwnika. Liga Na­
rodów gotowa nawet, gdyby te środki nie odnio­
sły pożądanego skutku, pomóc państwu zaatako­
wanemu bronią, którą Liga Narodów ma do dys­
pozycji.

Gdańsk się opamiętowuje.
Gdańsk przechodzi zmianę orientacji co do 

stosunku jego do Polski. Dotąd szowinizm gdań­
ski rożki Polsce pokazywał i źle na tem miasto 
wyszło. Polska wybudowała Gdynię i omija 
Gdańsk, który zaczyna się dusić sam w sobie, 
zlekceważywszy współpracę z Polską. Polska bo­
wiem bez Gdańska w ostatecznym razie obejdzie 
się, który tego jednak o sobie w stosunku do Pol­
ski powiedzieć nie może. I dziś po przykrych do­
świadczeniach, prasa gdańska apeluje za rozpo­
częciem owocnej i pozytywnej współpracy poko­
jowej z Polską.

Prasa twierdzi, że ludność Gdańska nie zba­
wią ani krzykacze patriotyczni z pod znaku hitle­
rowskiego, ani komuniści, lecz jedynie polityka 
pokojowa wobec polskiego zaplecza gospodarcze­
go. Innego sposobu uratowania istnienia Wolne­
go Miasta jak na tej drodze pokojowej niema.

SKŁADAJCIE DARY NA POMNIK ŻWIRKI I WIGURY!
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Śpieszmy z pomocą naszym 
akademikom !

Na pierwsze dni października przypada na 
wyższych uczelniach początek roku szkolnego 
Akademicy już pod koniec września udają się 
gromadnie do miast uniwersyteckich, by po za­
łatwieniu formalności zapisu rozpocząć pracę w 
obranym zakresie wiedzy. I nasi akademicy opu 
ścili już śląskie wioski i miasteczka i wyjechali 
do swych uczelni. Wielu z naszych studentów 
idzie w ten nowy rok pracy z tr< ską i niepew­
nością w sercu i stawia sobie zaraz na wstępie 
pytanie, jak i czy przetrwa, mniej niż skromne- 
mi środkami, bieżący rok szkolny. A są i tacy 
między naszymi studentami, którzy zostali w bie­
żącym roku akademickim wogóle bez jakichkol 
wiek środków Czerpali oni dotychczas swe do 
chody ze skromnych zarobów swych rodziców 
lub korzystali z funduszów Komitetu Pomocy 
Akademika. Dziś jednak przy obniżeniu się za­
robków do minimum nie mogą liczyć na jaką 
kol wiek pomoc ze stiony rodziców a Komitet 
Pomocy Akademika zamknął ubiegły rok admi­
nistracyjny z deficytem przeszło 6 ooo Kcz, Cóż 
więc będzie z tymi ludźmi młodymi, zdolnymi, 
pełnymi zapału do pracy, a pozbawionymi moż 
ności dokończenia swych studjów.

Rodacy! Nie patrzmy obojętnie na los tych, 
którzy mają być przyszłością narodu i słusznie 
kwiatem społeczeństwa naszego zwani być mogą. 
Nie dajmy zmarnieć tej młodzieży, nie pozwólmy, 
by, przetrwawszy swe studja pomnażała liczbę 
bezrobotnych Przyjdźmy tej naszej śląskiej bra 
ci akademickiej z natychmiastową pomocą.

Apelujemy tą drogą do wszystkich warstw 
społeczeństwa polskiego na Śląsku, do wszyst­
kich organizacyj tegoż społeczeństwa i do wszyst­
kich obywateli dobrej woli o skuteczne poparcie 
usiłowań Komitetu, by ulżyć doli -naszej biednej 
młodzieży akademickiej. Znamy ciężkie położenie 
naszego społeczeństwa i nie żądamy składania 
wielkich kwot. Komitet przyjmie tern wdzięcznej 
i te najdrobniejsze składki i zapewnia każdego 
łaskawego ofiarodawcę, że może być o los zło­
żonego grosza spokojnym Komitee udziela bo­
wiem wsparć tylko tym najbiedniejszym a pilnym 
i gorliwym w pracy studentom,

W Orłowej, dnia io października 1932.
Za Komitet:

Dr. Franciszek Bajorek, konc adw. we Fryszta 
cie, jako sekretarz, Piotr Feliks, dyr. poi gimn. 
real w Orłowej, jako przewodniczący, Dr. Jan 
Buzek, lekarz w Dąbrowej i poseł na sejm w 
Pradze, jako skarbnik, Jan Chromik, dyr szkoły 
wydz. we Frysztacie, Emanuel Chobot, poseł na 
sejm w Pradze, Alojzy Drózd, prr f. gimn. real 
w Orłowej. Karol Junga, wł. real w Żukowie i 
poseł do Zastępstwa krajowego Dr Leon Wolf, 
adwokat we Frysztacie, Kubok Jan. słuch med 
prez. »Jedności«, Gustaw Tara ba, słuch praw. 
Paweł Rusz, słuch, med, Antoni Marhej, słu<h 

med., Karol Szybka, 'absolwent techniki.

Korespondencie.
Osobiste. Polskim wicekonsulem w Moraw­

skiej Ostrawie mianowany został dotychczasowy 
referent prasowy generalnego komisariatu pol­
skiego w Gdańsku, Tadeusz Zajączkowski.

Frysztat-Granice. Nasza zabawa jesienna nie 
udała się po myśli urządzających. Spodziewaliśmy 
się więcej gości, zysk materialny jest nieduży, 
lecz to nam nie przeszkadza, aźebyśmy tym, któ- 
izy na nasze zaproszenie stawili się, serdeczne 
złożyli podziękowanie. Tych zaś, którzy nie przy­
szli. prosimy, żeby, gdy w niedalekiej przyszło­
ści wieczorek urządzimy, pamiętali o nas. Bardzo 
o to prosimy.

Stare Miasto. Kolo Macierzy Szkolnej urządza 
z okazji „Dnia Macierzy“ w niedzielę, 16 paździer­
nika w sali Domu Robotniczego WIECZOREK 
teatralny. W skład programu wejdą: występy 
chóru mieszanego, deklamacja, referat o „Dniu 
Macierzy“ i odegranie dwuaktowej komedji pod 
tyt.: „Polowanie na męża“. Początek o godz. 6 
wieczór. Po przedstawieniu zabawa tanieczna. 
O liczne przybycie prosi Zarząd.

Karwina. Centralny dyrektor dra Larischa, 
Zajíček znajduje się jeszcze w Ameryce. Robione 
są jednak starania, aby władze tamtejsze go wy­
dały. „Aresztantowi“ wiedzie się dobrze, na ni- 
czem mu nie zbywa a zabawia się pisaniem pa­
miętników, o których twierdzi, że po opublikowa­

niu ich niejednemu będzie gorąco. Zajíček stara 
się przez swych zastępców, aby wydanie go wła­
dzom czeskosłowackim nie doszło do skutku.

Karwina-Sowiniec. Macierz Szkolna i „Siła“ 
urządzają z okazji „Dnia Macierzy“ 16 paździer­
nika br. w Domu Robotniczym na Sowińcu przed 
stawienie, na którem odegrają 4-aktowy dramat 
„Na Zawsze“. Bliższe szczegóły na afiszach. O 
liczne przybycie proszą Wydziały.

Karwina. (Sensacja.) Szyby Larischa pracują 
w bieżącym tygodniu pełnych 6 dni. Rzecz nie­
bywała i dawno nienotowana. Górnicy się nadzi­
wić nie mogą, skąd ta łaskawość Larischa. Otóż 
La risch otrzymał większe zamówienie z Buda­
pesztu, więc stąd ten pośpiech w kopaniu.

Karwina. VI Koło Macierzy Szkolnej urządza 
w niedzielę, dnia 16 października br. w sali „Po­
stępu“ z okazji „Dnia Macierzy“ WIECZORNICĘ 
Na program złożą się: występy chóru mieszane­
go Koła, przemówienie o znaczeniu „Dnia Ma­
cierzy“, oraz deklamacje. Po wyczerpaniu pro­
gramu odbędzię sie zabawa tanieczna. Wstęp na 
zabawę wolny. Początek wieczornicy o godz. 7 
wieczorem. Zarząd VI Koła apeluje do P. T. Człon 
kćw, by wszyscy wzięli udział w imprezie, urzą­
dzanej z okazji „Dnia Macierzy“, gdyż dzień ten 
jest wielkiem świętem Polaków w Czechosło­
wacji.

Orłowa. Na posiedzeniu rady gminnej oma­
wiano budżet gminny, który wynosi na rok 1933 
w dochodach 1,229.879 Kcz, w wydatkach 3,333. i 50 
Kcz. Deficyt wynosi więc 2,103.271 Kcz.

Orłowa. W niedzielę, 16 października b. r. o 
godz. 9 rano odbędzie się w auli polskiego gim­
nazjum realnego w Orłowej walne zebranie Rady 
Rodzicielskiej. Ze względu na to, że jest to pier­
wsze walne zebranie po wakacjach, uprasza się 
P- 1. Rodziców o liczne przybycie. Po zebraniu 
będą pp. profesorowie udzielali bliższych wyja- 
śrień o postępach i zachowaniu się uczniów.

Orłowa. (Nie mieli szczęścia.) Do polskiej kasy 
oszczędności, pomieszczonej w Zimnym Dole, we­
szli złodzieje przez okno, otwarli potem drzwi, 
wynieśli kasę na pole, lecz gdy ją rozbili, przeko­
nali się, że w kasie nie było ani halerza. Ci sami 
prawdopodobnie złodzieje włamali się u gospodz- 
kiego Liśk . nabrali wódek, papierosów i pos/li. 
Szkoda wynosi parę set koron. — w tą samą .ioc 
dokonano włamania do kancelarii gminnej w Po­
rębie. Tam włamywacze rozpruli dwie kasy ognio 
trwałe, lecz w obu nic nie było. Napróźno ciężko 
pracovali. Całonocna praca opryszków nie przy­
niosła korzyści żadnej.

Orłowa. (Wydział szkolny poi. tizup. szkoły 
przem. w Orłowej, chcą zadość uczynić licznym 
zgłoszeniom, postanowił i w tym roku otworzyć 
przy tutejszej szkole XX Jednoroczny Kurs han 
ulowo-kupiecki. Wpisy odbędą się tylko 21 i 22 
października 1932 od godz. 15 do 68 w budynku 
polskiej szkoły ludowej w Orłowej. Do wpisu na­
leży przynieść ostatnie świadectwo szkolne. Na 
ki>.rs przyjmuje się osoby obojga płci w różnym 
wieku, które ukończyły szkolę wydziałową, inne 
osoby (ze szkołą ludową lub uzup. przem.) na pod 
stawie egzaminu wstępnego z języka polskiego i 
rachunków. Kurs zostanie otwarty, jeżeli zgłosi 
się odpowiednia dość uczestników. Nauka roz- 
pocznie się we wtorek, dnia 25 października br. 
o godz. 15 w budynku pol. gimn. real, w Orłowej 
: odbywać się będzie 3 względnie 4 razy w tygo­
dniu popołudniu od godz. 15 do 19 Plan naukowy 
obejmuje materiał z dwuklasowej szkoły handlo­
wej. Po ukończeniu kursu otrzymują uczestnicy 
świadectwa. Kursa te ukończyło od roku 1912 630 
uczestników, którzy dzięki uzupełnieniu swego 
fachowego wykształcenia, mają posady kantorzy- 
siow u firm przem.-handl., w instytucjach ban­
kowych i w kancelariach różnych przedsiębiorstw 
i urzędów. Wpisowe wynosi 20 Kcz, opłata mie­
sięczna za przedmioty obowiązkowe 50 Kcz. In­
formacji przed terminem wpisów udziela kierow­
nik p. St. Paluch w Orłowej, Obroki 734.

Łazy. W niedzielę, dnia 16 października urzą- 
MaÇærzy Szkolnej w Łazach WIE­

CZORNICĘ z okazji „Dnia Macierzy“ u p. Gu­
stawa Krainy w Łazach. Program: Referat’ wy­
stęp chóru i tańce. Wstęp wolny. Początek o go- 
ozime 6 wieczór. Serdecznie zaprasza Zarząd

Nowy Bogumin. (Włamanie.) Do gospody Gra­
barza v łamali się złodzieje i zabrali, Co się dało 
wyrządziwszy gospodzkiemu wielką szkodę. Wła- 
manie zauważono dopiero rano 
niaM3Mo?Stu^- ?emSta‘) W^dal0"y z mieszka 
ma 31-letni Wilk chciał się na gospodyni w ten 

sposóp pomścić, że jej mieszkanie podpalił. Pożar 
zauważono i rychło zgaszono.

— (Wiec protestujący.) Urzędnicy wszelkich 
kategorii zgromadzili się w sali kina i uchwalili 
rezolucję, protestującą przeciw zamierzonej re­
dukcji poborów z dniem 1 listopada. Miljard, zy­
skany drogą redukcji, państwa nie uratuje a zruj­
nuje wiele rodzin urzędniczych. Rząd powinien, 
przeciwnie, dobrze wynagradzać urzędników, by 
mogli spokojnie i z pożytkiem dla państwa pra 
cować.

Szyb „Zwierzyna“ zostanie, jako zupełnie wy­
czerpany, zamknięty, a górnicy przydzieleni do 
innych szybów.

Konferencja rewirowa Związku Górników od­
będzie się w Radwanicach.

Stonawa. Miejscowa Macierz Szkolna odegra 
w niedzielę, dnia 16 października br. w sali Do­
mu Robotniczego obraz sceniczny w 3 aktach ze 
śpiewami pt. „Zemsta cygana“. Początek o godz. 
7 wieczór. Po przedstawieniu zabawa tanieczna. 
Prosimy o przybycie.

Łąki. W niedzielę, dnia 17 października 1932 
z okazji „Dnia Macierzy“ w sali p. Urbanka AKA- 
DEM.JA, wskład której wchodzą występy chóru, 
wykład o znaczeniu „Dnia Macierzy“, sztuka sce­
niczna pt. „Wspomnienie“ i tańce przy dźwiękach 
jazz-bandu. O poparcie prosi Zarząd.

Cierlicko Górne. Obywatele gminy naszej po­
stanowili śmierć i pamięć bohaterów polskich, 
sp. Żwirki i Wigury uczcić akademją. Odbyła sie 
ona w niedzielę, 9 października w Domu Robo­
tniczym. Akademię zagaił p. Waleezko, poświę­
ciwszy pamięci bohaterskich lotników wspomnień 
garstkę. Słuchaczów ogarnęło ogólne wzruszenie. 
Po przemówieniu odśpiewał Chór T. N. P. cały 
szereg pieśni, treścią dostosowanych do pow igi 
wieczoru. Pieśni zrobiły na słuchaczach swoje 
wrażenie. Wystąpił też kwartet smyczkowy nau­
czycieli a p. Waleezko z wielkiem przejęciem od- 
deklamował wierszy parę. Chór T. N. P. zakoń­
czył pieśniarn ową krótką, lecz bardzo nastrojową 
uroczystość. Kiedy ostatnia dobrzmiała pieśń, słu­
chacze nie okazywali ochoty do odejścia _  byli­
by słuchali nadal. Program był bardzo dobrany, 
lecz szkoda, że Chór nie zaśpiewał czegoś na 
dodatek, takbyśmy byli chętnie słuchali. Siła bo­
wiem zgodnych głosów jest ogromna i robi miej­
scami na słuchacza piorunujące wrażenie.

Błędowice Dolne. Wpisy na I i II kurs Pol­
skiej Ludowej Szkoły gospodarczej dla dziewcząt 
w Błędowicach Dolnych odbędą się w niedziele, 
16 października br. od 1—5 popołudniu w szkole- 
Do wpisów zgłoszą się dziewczęta w wieku 14— 
16 lat, to jest urodzone w roku 1917 i 1918, nie 
uczęszczające do żadnej szkoły. Mogą być przy­
jęte i w wieku ponad 16 lat i to nietylko z Ble- 
( owić Dolnych, ale i z innych sąsiednich gmin- 
Wspomniana szkoła daje uczenicom tak bardzo 
dzisiaj potrz-ebne wiadomości z zakresu gospodar­
stwa domowego i rolnego, higjeny, szycia, goto­
wania itd. Nauka jest bezpłatna.

Cieszyn Czeski, w niedzielę, odbyło się, jak 
zapowiadaliśmy, uroczyste poświęcenie nowego 
polskiego kościoła ewangelickiego przy ul. Anny- 
Na uroczystość tą przybyły nieprzebrane tłumy 
ludu, czuwającego nad polskością ewangelickiego 
kościoła na Śląsku. Atku poświęcenia dokonał 
ks. 1 eper z Błędowic Dolnych. Kazania wygłO" 
sili ks. senjor Michejda Oskar i ks. Kabaczka- 
Rząd polski reprezentował konsul dr. Ripa z Mor. 
Ostr; wy. Podczas obrządków śpiewał chór ewan­
gelicki. I stanęła ostoja polskich ewangelików 
Cieszyna Czeskiego i okolicy!

Znany z różnych spraw oszukańczych 
Ostrawie Zygmunt Goldfaden opuścił Czechosło­
wację, udał się do Bielska, gdzie wkrótce za p;J*  
dobi:e czyny został aresztowany. Po odsiedzeniu 
kaVOSt -æ Aydai’y władzom czeskosłowackim-

Wędryna. Wynik wyborów gminnych odby­
tych w niedzielę 9 października 1932 jest nastę­
pujący;

Lista katolicka zyskała 360 gł. — 7 mandatów 
ewangelicka 452 gł. — 8 mand., lista Zaolzia 129 
— 2 mand., P. S. p. r 54 g| — j mand., Sląl' 
vowey 35 gł. — ] mand. Polacy zyskali razem 19 
mandatów. Komuniści mają 320 gł. — 6 mand- Li­
sty czeskie uzyskały 5 mandatów.

Jabłonków. Czesi wnieśli, jak wiadomo Prœ 
test przeciw wyborowi Polaka na burmistrza- 
1 ratest władze odrzuciły, wobec czego wybrana 
racia z burmistrzem p. Paszkiem, dyrektorem 
polskiej szkoły wydziałowej, objęła urzędowanie-

Koszarzyska. „Cudze chwalicie, swego nie 
znacie, sami nie wiecie, co posiadacie“ —
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powstał w Sydney 
w Australii“.
Ipswich, niedaleko

twardą, ale słuszną rzeczywistość zarzuca stary 
Jachowicz swym rodakom! I nam przychodzi na 
myśl powyższa nauczka, kiedy po niefortunnem 
spaczeniu losu i wojowniczej sprzedaży Gospody 
Spólkowej na własność prywatną żegnaliśmy w 
poniedziałek dotychczasowego gospodzkiego pa­
na Jana Kłusa, odchodzącego po przeszło cztero­
letniej u nas bytności na nowe życia koleje jako 
kupiec do Lyżbic. Pozostawił po sobie jaknajlep- 
szą pamięć obywatela rzetelnego, słusznego a 
przedewszystkiem rozumiejącego swe stanowi­
sko, jako jedyny gospodzki w ciągle atakowanej 
przez „pobratymców“ gminie. Cześć Mu Boże 
ma nowym stanowisku!

Ze Związku Polskich Chórów w Czechosło­
wacji. Dnia 23 października odbędzie się w pol­
skiej szkole wydziałowej w Cieszynie Czeskim 
AKADEMJA Szopenowska. Referat wygłosi prof. 
dr. Jachimecki z Krakowa, zaś szereg kompozy­
ty.1 Szopena odegra pani Skawińska z Cieszyna 
(Polska).

Potrzeba 
wyświetlania fil mów polskich

NA TERENIE MCRAW j ŚLĄSKA.
Filmy dźwiękowe, które tak szybko podbiły 

świat, stały się niemal jedyną rozrywką, na jaką 
mogą sobie pozwolić mieszkańcy zagłębia ostr.- 
karwińskiego, a to ze względu na tanie stosun­
kowo wstępy. Filmy, wyświetlane w kinach na 
terenie zagłębia, to przeważnie filmy wytwórni 
niemieckich i czeskich, w mniejszej mierze angiel­
skich, francuskich i amerykańskich. Bardzo rzad­
ko natomiast wyświetlają kina tutejsze filmy pol­
skie. A przecież jeżeli gdzie, to właśnie w za­
głębiu ustrawsko-karwińskiem, zamieszkałem przez 
tylu Polaków, okazuje się potrzeba wprowadzenia 
do repertuaru kin filmów dźwiękowych polskich. 
Ludność polska, karmiona dotąd do przesytu fil­
mami memieckiemi i czekiemi, chciałaby także 
usłyszeć z ekranu mowę polską częściej, niż to 
miało miejsce dotąd. Z jakąś dziwną obawą uni-

Straszny obraz robotnika 
w Stanach Zjednoczonych.

Sytuacja robotnika w Ameryce ani trochę

Ostrą naganę udziela się graczom Dadokowi E. 
z Meteor, Orlová i Raabowi L. z S. K. Karvinná 

■ za niebezpieczną grę.. Mecz 28 IX 1932. Zielezuik 
Ferd. z A. F. K. Sucha dyskw. za krytykowanie 
sędziego od 15 X. do H XI. 1932. Nowak Rudolf 
z Polonii, Karw ina dyskw. za surową grę i obra­
zę sędziego od 15 X. uo 25 XI. 1932. Mecz 25 IX. 
1932. Stwiertnia E. z Odra, Pudlov dyskw. za su­
rową grę od 15 X. do 28 X. Mecz 28 IX. 1932. 
Wyslych Paweł również z tegoż klubu za nie- 
usłuchnięcie sędziego dyskw. od 15 X. do 12 XI. 
Mecz 28 IX. 1932. Hradilek B z A. F. K. Bohu­
mín za nięsportowe zachowanie sie na boiska 
dyskw. od 15 X. do 28 X. Mecz 18 IX. ’932. Kozik 
Jan ze „Siły“, Karwina za obrazę współgracza 
dyskw. od 15 X. do 28 X. Mecz 18 IX. 1932. Dys- 
kwalitikację Jelema Jana z Pogoni, Frysztat zno­
si się, który był mylnie karany zamiast Szczyp­
ki E. Szczypka E. dyskw. od 9 X. do 21 X.

Polacy w Austral,ii.
Pierwsza emigracja polska do Austrjalji 

wej Zelandjj nastąpiła po powstaniach 1830 
roku. W owym czasie członkowie rodzin
rów, Potockich i innych osiedlili się w Australji, 
Nowej Zelandji lub pobliskich wyspach. Rozrzu­
ceni na olbrzymich przestrzeniach, izolowanych 
pd innych środowisk lub rodzin polskich — z bie­
giem czasu padli ofiarą wynarodowienia. Mimo, 
że ich potomkowie w trzeciem i czwartem poko­
leniu nie władają już językiem ojczystym, to je­
dnak w duchu czują się oni jeszcze Polakami.

Poloiiija australijska — jak donosi Rada Qr- 
ganizcyjna Polaków z Zagranicy — zaczęła or­
ganizować się na krótko przed początkiem woj­
ny światowej w stanie Nowej Południowej Walji, 
Wiktorji i Queensland.

Przeważna część emigracji osiedliła się pó 
miastach, trudniąc się rzemiosłem, handlem i pro­
fesją. Znikomą ilość Polaków (około 30%) osiedliła 
się na roli.

Największa ilość Polaków znajduje się w sta­
nie Nowej Południowej Walji. Liczba ich prze­
kracza tam 400, z których 125 przypada na mia­
sto Sydney.

Ni drugiem miejscu stoi Wiktorja z miastem 
Melbourne. Na trzeciem stan Qeensland (Kraj 
Królowej) z miastem Brisbane i Ipswich.

W całej Australji i Nowej Zelandji przebywa 
■ok<4o 1.500 Polaków, pochodzących przeważnie 
z Polski, Syberji i Chin.

Nie posiadają przez długie lata stałej organi­
zacji, kolonia polska zachowała jednak tradycyj­
ną łączność. W domach prywatnych zamożniej­
szych Polaków urządzono wieczorki, zabawy i 
zebrania towarzyskie, obcowano ze sobą, posłu­
gując się wyłącznie mową ojczystą.

Polonja w Brisbane (Queensland) zapocząt­
kowała w 1913 r. tow. „Wychodźtwo Polskie“, 
które wkrótce potem przyjęło nazwę „Ognisko 
Polskie“ a następnie w 1927 roku przemianowa­
ne zostało na „Kolonję Polską“.

Poion/a w Melbourne (Wiktorja) zorganizowa­
ła „Towarzystwo 
towej.

W roku 1930 
Narodowy Polski 

W miasteczku 
powstała w sierpniu 1931 roku Grupa Związku 
Narodowego Polskiego. W jego ślad poszła „Ko- 
loiua Polska“ w Brisbane, przystępując do Zwią­
zku jako , Kolonja Polska“ — grupa bryzbeńska 
Związku Narodowego Polskiego.

Dzisiaj Związek jest jedyną polska organizacją 
iiarodowo-snołeczną w Australji. Ilość członków 
tej organizacji waha się pomiędzy 60 a 80.

Nie mogąc sobie zozwolić na wydawanie wła­
snego pisma polskiego a korzystając z życzliwe 
gc stanowiska kolonji francuskiej do Polski Po- 
lonj.i wprowadziła do jej organu „Courrier Au­
stralien“, specjalny „dział polski“, redagowany 
pc polsku i angielsku, informujący czytelników 
< v ażnych wydarzeniach w Polsce.

Na zakończenie należy nadmienić, że ludność 
Austialji wynosi 6,500.000, w czem tylko 30.000 
tubylców, nad którymi sprawuje opiekę specjalne 
towarzystwo, na czele którego od 1920 roku jest 
honorowy konsul polski w Sydney.

Ze sportu.
Urzędowe sprawozdanie komisji dyscyplinarnej 

C. Ż. F. z 8 października 1932.
S. K. Karwinná karze się kwotę 50 Kcz za 

przedwczesne ukończenie gry w dniu 25 IX., z te-

Urzędowe sprawozdanie z posiedzenia Zarządu 
C. Ż. F. z dnia 8 października 1Q32.

1 Československa tisková kancelář w Mor. Ostra­
wie nr. tel. 35-47 prosi o podawanie wyników z 
meczów. Rekurs Meteoru, Orlova przeciw karze 
50 Kcz za przedwczesne ukończenie gry odstąpio­
no przewodnictwu żupy celem dalszego załatwie­
nia. ” owodu braku załączników odłożono po­
danie S. K. Sparty, Dobra o przyjęcie. Prośbę w 
sprawie kary gracza Michalina ze Slavoj, Petř­
vald odrzucono ze względu na uchwałę ostat, »o- 
siedzenia. A. I. K Bohumin przesłał legitymację 
gracza Kosmowskiego Rud., który zgłosił prze­
stąpienie do P. K. S. Ruch, N. Bogumin, z odnoś- 
nemi wyjaśnieniami. P. K. S. Cz. Cieszyn odgła- 
sza nast. graczy: Janoszek Fr., Janoszek W., Mi- 
czyk L., Klyszcz E., Rusz Alojzy. Slavia, Orlova 
przesłała wyliczenie należytości gracza Temla 
E., który przestępnie do S K. Orlova. Nowych 
graczy zgłoszono; S. K. Slavoj, Petřvald: Opacha 
Franc., Pogoń, Frysztat: Dzidę Leona. Przestępy 
poza żupą: Pośladek Leon, z S. K. Javorina, Stara 
Tura do Slavoj, Petřvald. Przestępy wewnątrz 
żupy: Matejko J. ze „Siły“, Karwina do Polonii, 
Karwina, Brudny Em. ze „Siły“, Karwina do Po­
lonii. Karwina. Temel Em. ze Slavie, Orlova 
S. K. Orlova. Budína Stan, z Meteoru, Orlova 
S. K. Orlova. Rihak Jan z S. K. Frystát do A. 
K. Sucha. Kijas M. z S. K. Fryštát do A. F. 
Sucha. Dadok Emil z Meteoru, Orlova do S. 
Orlova. S. K. Meteor, Orlova podał zarzuty prze­
ciw przestępom graczy Budiny i Dadoka do S. K-,

I Orlova. Panu Salingerowi z Orlowej zostanie wy­
słane podziękowanie za darowanie do żupy w agi 
na hsty. Sprawi meczu międzyżup. na 28 X. po­
wierzono kol. Smejkalovi. Każdy klub jest powi­
nien przesłać do żupy jeden egzemplarz statutów 
klubowych. Pozwolono znowu S. K Dobrej na dal 
sze wykonywanie czynności, ponieważ wmnj ch

kają dotąd właściciele kin wyświetlania filmów 
polskich. Filmy te uważano w wielu wypadkach 
za małowartościowe i „niekasowe“. Prawda, że 
polski przemysł filmowy jest młody i walczyć 
musi z różnemi trudnościami, ale obserwując jego 
rozwój, przyznać trzeba, że polska sztuka filmowa 

j zrobiła w ostatnich czasach olbrzymie postępy i 
i jest w stanie puścić w świat filmy które nawet 
zagranicą cieszą się ogromną popularnością, cze­
go najlepszym dowodem jest fakt, że polski film

■ dźw "ękowy „Ułani, ułani, chłopcy malowani..
I w yświetlany przez „Bio Rekord“ w Morawskiej 
Ostrawie- Witkowicach, musiał być wyświetlany 

! crugi ty dzień z rzędu, przyczem ogromna sala 
. tego kina była na wszystkich przedstawieniach 
! w yp ,‘łniona po brzegi, mimo, iż znajduje się ono 
( w ośrodku czeskim.
i Ludność po’ska zagłębia ostrawsko-karwińr 
skiego domaga się częstszego wyświetlania pol­
skich filmów dźwiękowych.

Przegląd gospodarczy.
Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: pszeni- 

ca mor. 150- 154 Kcz, żytc 105—106 Kcz, jęcz­
mień 71 -93 Kcz, owies 75 —80 Kcz, kukurydza 
74—76 Kcz, groch 195 —220 Kcz, siano 53—56 Kcz, 
słoma 29—32 Kcz, mąka pszenna Ogg 260—265 
Kcz, gładka 250—255 Kcz, żytnia 176—180 Kcz, 
ryż 165—170 Kcz, otręby 59—62 Kcz, cebula 60— 
65 Kcz.

Przemysłowcy protestają przeciwko zaprowa­
dzeniu 40-godzinnego tygodnia pracy.

Nowe banknoty 100-/.lot o we j 50-ztotowe 
znajdują się w druku a w obiegu ukażą się w po­
łowie listopada.

Sowieckie zamówienia w Polsce. Nowe zamó­
wienia sowieckie, opiewające na 5 miljonów zło­
tych, otrzymały gwarancję państwową z fundu­
szu gwarancyjnego kredytów eksportowych.

Polski bilans handlu zagranicznego kształtuje 
się korzystnie. W ciągu pierwszych 9 miesięcy 
bież, roku zamknięty został zyskiem we wyso­
kości 159 miljonów złotych.

Przed redukcją poborów urzędniczych we 
Francji. Ażeby wyrównać deficyt budżetu fran­
cuskiego we wysokości 8 miliardów, postanowio­
no we Francji zredukować pobory urzędników w 
rozmiarach 5—10%.

Sytuacja robotnika w Ameryce ani trochę nie 
jest lepsza, aniżeli u nas. Robotnik żyje w skraj­
nej nędzy. Dla bezrobotnych niema żadnych i 
wsparć, chyba, że towarzystwa prywatne zbiórki j 
urządzają a robotnik pracujący dostaje tyle za­
robku, że trudno to wogóle życiem nazwać.

Oto, jak jeden z robotników polskich, pracu-, 
jących w kopalni pisze:

Pracuję tu już długie lata. Dawniej jeszcze, 
można było tutaj na życie zarobić, lecz od lat 
już wielu kompanja ciągle obniża nam płacę i to ' 
co kilka miesięcy, tak dalece, iż obecnie już do- ' 
szło do tego, że placi nam 60 centymów od 4 to- ! 
nowego wózka, to znaczy, że, jeżeli robotnik wy. 
kopie 3 wózki, to zarobi 1 dolara 80 centymów. 1 
Zarobi, lecz nie dostanie tego dolara i 80 centy­
mów, gdyż musi zapłacić za nabój do wysadza­
nia węgla 50 centymów i za latarkę 7 centymów, 
tak, iż zarabia na czysto ] doi. 23 centymów na 
dzień. Lecz i tego jednego dolara 23 ct. nie do­
staje robotnik w Pieniądzach amerykańskich, lecz , 
otrzymuje „kwitek“ do „kompanijnego sklepu“, ! 
który właściwie jest norą lichwiarską, gdyż za 
towar, dany robotnikowi, hczy tak wygórowane 
ceny, iż robotrflk nlłśdy nie ma centa w kiesze-’ go samego powodu s’ K. D. brá kwotą 50 K:z "a 
m, lecz ciągle jest w długach u kompanji i w oprócz tego kwotą 100 Kcz za nkdoi tateczna o- 
SKlepie. Zyjemy w piekle wprad’iv ym i to z jed- Jchronę sędziego, zaś gracz Chro.nćak Rudolf z 
nego dnia na drugi tak, że, jeżeli lobntnik jeden .egoż klubu za wystąpienie przeciw sędziowi 
ozien me pracuje, to na drugi dzień musi iść na dyskw. od 15 X. do 15 I. 1933. Mecz 18 IX '932 
cały dzień do pracy o głodzie, gdyż nie ma cen- ' ' ' '
ta, aby sobie kupić pożywienie a sklep kompanij- 
ny nie da na kredyt, gdyż od zarządu wyszło ta­
kie rozpoi ządzenie.

Dbecnie żyjemy w takiej strasznej nędzy, iż 
Vvprust trudno sobie gorszą wyobrazić. Tak samo 
dzieje się i w innych rodzinach górniczych.
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spotkała kara. Hamrusowi A. z S. K. Fryštát zni­
żono dyskw. na 1 miesiąc, ponieważ chodzi tylko 
o surową grę a nie napadnięcie gracza bez piłki. 
Oświadczenie C. S. S. F. w sprawie gracza Polo­
ka Rud. z S. K. Trzyniec odstąpiono oddziałowi

Tragiczny wypadek w kopalni. W jednym ze 
szybów angielskich spadła szala, wioząca 19 gór­
ników, do głębokości 200 m. Wszyscy górnicy 
ponieśli śmierć.

Straszna pomyłka. Dwaj młodzi ludzie w pew-

ZAPROSZENIE 
na

Walne zebranie
gier, potrzebne o protestu S. K. Fryštát przeciw 
S. K. Třinec.

P. K. S. Pogoń, Frysztat - A. F. K. Bohumín 1 : 1 
(0 : 1). Mecz mistrzowski grany 9 b. m. na boisku 
we Frysztacie zakończył się po równej grze re­
misowo. Gra sama obfitowała w szereg pięknych 
momentów podbramkowych. Pogoń lepsza w polu 
zawodziła przed bramką, nietrafiając kilkakrot­
nie do pustej bramki. Goście natomiast byli strza­
łowe o wiele lepiej usposobieni i tylko dzięki do­
brej grze bramkarza, wyszła Pogoń ochronną rę­
ką. Obie bramki padly z jedenastek. Sędzia p. Si­
tek dobry. E. A.

P. K. S. Polonia, Karwina — S. K. Orlova 2 :2.
S. K- Fryštát — Meteor, Orlova 2 : 0.
„Siła“, Karwina — S. K. Horni Sucha 3 : 3.
SK- Karvlnna—SK- Třinec 1 : 0. Grano w 

Trzyńcu. Wygrywa niespodziewanie Karvinna 
dzięki swej dobrej obronie i bramkarzowi.

Rozmaitości.
Okręt grecki „Georgius“ wraz trzema innymi 

utonął w zatoce Botnickiej. Część załogi okrętów 
zdołano uratować.

Cała rodzina adwokacka w Kopenhadze po­
pełniła samobójstwo z powodu trudności finan­
sowych.

Straszny czyn małżonka. W Pohořelicach ko­
ło Napajedel rzucił się pewien murarz na swą żo- 
inę>, udusił ją a potem dla pewności poderżnął jej 
gardło brzytwą. Po dokonaniu strasznego czy w 
poszedł na posterunek żandarmerii i tam zgłosił, 
czego dokonał. Powodem prawdopodobnie roz­
strój nerwowy.

Śmierć dziecka pod kołami samochodu. Ostraw- 
ski inżynier pojechał samochodem na Słowaczy- 
znę. Koło Turzówki przebiegło dziecko przez dro­
gę i dostało się pod koła samochodu. Zostało 
zabite.

Złodzieje kolejowi grasują na linji Ostrawa— 
Przerów, okradając pasażerów i wagony towa­
rowe.

Wykradziono sklep Rolnego we Frýdku na

■'nem mieście w Niemczech weszli do piwnicy, by 
się napić wina. Przez pomyłkę wzięli flaszkę 

! kwasu solnego i w kilka minut zmarli obaj.
Tragedja matki, w Heržmanicach utopiła pe­

wna panna swe ośmiomiesięczne, nieślubne dziec­
ko, wrzuciwszy je do stawu. Potem poszła na 
posterunek żandarmerii i oświadczyła, że ojciec 
do dziecka się nie przyznaje, rodzice wygnali ją 
z domu, zdecydowała się więc na krok tak stra­
szny.

Katastrofa okrętowa wydarzyła się w Kanale 
angielskim. Dwa okręty zderzyły się ze sobą a 
jeden z nich utonął. Załogę zdołano uratować. 
Okręt, który utonął, znajdował się w drodze do 
Ameryki.

Pod zarzutem szpiegostwa zostali z Bośni wy 
daleni dwaj malarze czescy.

Wielka wichura przeszła nad północnowschod- 
niemi ziemiami Polski, wyrządzając w drzewosta- 
stanie wielkie szkody.

Jeden ze spiskowców, którzy swego czasu za­
mordowali parę królewską, generał Milanowicz 
zmarł w 67 roku życia.

Emeryci u nas otrzymywać będą swe pobory 
zawsze dopiero na 4. każdego miesiąca.

Ameryka zacznle Pić a prasa zapowiada, że 
najpóźniej do 4 miesięcy zniesiona zostanie usta­
wa o zakazie używania napojów alkoholicznych 
w Ameryce. Grosiści amerykańscy już podobno

Spółki rolniczo - handlowej „ZIEMIA**  
w CZESKIM CIESZYNIE 

stów, zarejestrowane z ograniczoną poręką 
które odbędzie się w sobotę, dnia 22 października 
1932 o godzinie 9% dopołudnia w sali hotelu- 

„POLONIA' w Czeskim Cieszynie 
z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie.
2. Odozj tanie i zatwierdzenie protokołu z ostatniego 

Walnego Zebrania.
3. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok gospodar­

czy 1931/32.
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o działalności i prze­

prowadzonej rewizji i wniosek o zużyciu zysku.
B. Zatwierdzenie bilansu, udzielenie absolu torjum Dyrekcji 

i uchwała o zużyciu zysku.
6. Wolne wnioski i życzenia.
Wnioski pojedyńczych członków mogą byó tylko w takim 

razie objęte porządkiem dziennym Walnego Zebrania, jeżeli' 
przynajmniej na 7 dni naprzód zostały do dyrekcji zgłoszone 
i poparte przynajmniej przez jedną dziesiątą część członków 
spółki (§ 13, ustęp 3 Stat.).

Każdy członek ma prawo wglądn przez 8 dni przed 
Walnem Zebraniem do zamknięć rachunkowych, które wy­
łożone są w kancelarji spółki, Cz. Cieszyn, Fabryczna 13.

Osoby prawnicze (kasy, kółka i stowarzyszenia) mają wy­
słać na Walne Zebranie po jednym pełnomocniku zaopatrzo­
nym w legitymację.

Każdy członek legitymuje się książeczką udziałową.
Dr. Leon Wolf, 

przewodniczący Rady Nadzorczej.

robią wielkie zakupy wina, wódek i piwa w Eu­
ropie.

Nowy sposób odmładzania ludzi starszych wy 
nalazł prof. Steinach. Na skutek użycia pewnych 
dawek jakiejś mieszaniny pierwiastków odrastają 
podobno nawet włosy w kolorze pierwotnym. 
nmnmrTTTinrnnnnanannnrrimaDEOiziarinnn

Od administracji.
Od numeru czterdziestego począwszy, za­
łączać będziemy czeki pocztowe z podaniem, 
zaległości do końca bieżącego roku. Prosi­
my długujących tedy o bezzwłoczne wy­
równanie dłuyująeyćh kwot, a zaoszczę­
dzenie nam przez to wydatków na dalsze 
upomnienia.

Zakład ogrodniczy
Franciszka Kubienki
W Karwinie (przy szybie Henryka)ISx

i

przyjmuje zamó­
wienia na bukiety

i wieńce. Olbrzymie 
zapasy chryzantyn i 

bratków na groby.

Przestrzegajcie hasło: 
SWÓJ DO SWEGO!

szkodę 6.000 Kcz.
Na miejsce okrętu szkolnego Niobe, który uto­

nął wraz ze szkołą kadetów, wybudują Niemcy 
rowy żaglowiec, który służyć bidzie celom swe­
go poprzednika.

Bohaterski lotnik. Podczas ćwiczeń wojsko­
wych koło Londynu zapalił się wielki samolot ] 
wojskowy podczas lotu. W samolocie znajdowało ; 
się kilka osób. Lotnik, siedzący u steru mógł się 
ratować spadochronem, lecz czekał, aż wyrato- i 
wali się inni. Kiedy ostatni posażer zeskoczył, by- : 
ło już dla lotnika zapóżno. Runął ze samolotem na 
ziemię a z pośród szczątek samolotu wydobyto 
jego zwęglone zwłoki.

Największy most na świecie znajduje się na 
ukończeniu w San Francisko. Długość jego wy­
nosi przeszło 7 kilometrów.

Założony w roku 1894.

BANK ROLNICZY I ROBOTNICZY WE FRYSZTACIE.
We własnym domu, ul. Garncarska, we własnym domu.

i jego filje
w Czeskim Cieszynie.

ul. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

w Karwinie, 
w domu budów. Kadleca 
(naprzeciw hot. Ungra)

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietraszka

w Doi. Błędowicach
(Dom Robotniczy).

od umowy.
przyjmują wkładki na oszczędność CO/ Î
i w rachunku bieżącym i płacą cd nich ** /o ■ stosownie

Udziela pożyczek na hipoteki i weksle
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz

KANTOR WYMIANY s kupuje i sprzedaje obce pieniądze po przystępnych cenach.

1100 Salon fortepianów - KUPKA-Mor. Ostrawa-Mar. Góry 
fortepianów i pianin i harmonij na składzie firm: Koch a Korselt, August Förster,Rösler, Brož, Hansmann, Proksch 
Lidl a Velik, Pajkr a spół. Bárta, Dalibor a Rous. — Najdogodniejsze warunki płacenia — dla klientów na trwa­
łem definitywnem stanowisku bez zadatku. Uustrow. cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kupna.

Stołu wyKtaw,|.

Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
Fllja w Jabłonkowie, “WS Biuro we własnym domu.

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000 000-
Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do i2-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej.

Zarząd filji:
SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEJ CZUDEK, Ks. KAROL KRZYWOŃ,

Jabłonków. Jabłonków. Nawste.
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SKŁADAJCIE DARY NA POMNIK ŻWIRKI I WIGURY!

Nie potrafią pojąć, żb człowiBb uczony 
powinien prawdę wyznać.

Bajka, jakobyśmy byli pochodzenia moraw­
skiego, zrodziła się w głowach ludzi niezbyt na 
umyśle tęgich, a prasa, której to na rękę, po­
wtarza ją, kiedy tego potrzeba. Nie sądzimy jed­
nak źle z tego powodu o ogóle czeskim. Nie brak 
bowiem ludzi w narodzie czeskim, którzy wy- 
niysł o morawszczyźmie na Śląsku oceniają, jak 
należy i gdzie się sposobność nadarzy po temu, 
umieją wykręt napiętnować, jako niegodny narodu 
kultuialnego. Są wprawdzie jednostki, które w 
upoi ze szowinistycznym trwając, grożą nam za­
gładą narodową a dla usprawiedliwienia swojej 
niegodnej, podłej działalności, stwarzają dziwo­
lągi, z prawdą historyczną się nie godzące, lecz 
nie brak i ludzi pokroju prof. Adamusa, który 
choć Czech, zarzucił swym rodakom kłamstwo, 
jeżeli twierdzą, że lud śląski nie jest pochodzenia 
Polskiego.

Profesor Adamus, który stosunki na Śląsku 
zbadał sam, objektywnie, szukając prawdy, wy­
kazał na .podstawie rzeczowych argumentów, że 
lud na Śląsku polskiego jest pochodzenia. Wyniki 
swych badań językowych opublikował w dziele 
pod tytułem1: „Jazyková otázka ve školství na 
Těšínsku.“

1 czytamy w tem dziele, które tutejszym po- 
Pi zewrotowy m Czechom spać nie daje, bardzo 
znamienne zdanie. W tłumaczeniu tak ono brzmi:

„Jeżeli ktoś dziś jeszcze twierdzi, że Śląsk 
Cieszyński został spolszczony, to jest to taka 
sama logika, jak Niemcy w Ćźechach twier­
dzą, że Czechy zostały zczechizowane. Moc 
wszelka pochodzi z ludu a na Śląsku uczono 
tak długo po czesku, jak długo lud nie miał 
mocy żadnej. Kiedy lud się ocknął i poczuł 
swoją siłę, usuwał to, co mu urzędy narzu­
ciły. Czeszczyzna ustępować musiała drogą 
naturalną, a gdyby przemysłu na Śląsku nie 
było, byłby iięzyk czeski, ustąpił aż poza 
Ostrawicę. A każdy rozsądnie myślący, spra­
wiedliwy Czech nie będzie tego uważał za 
bezprawie, lecz za prawo przyrodzone.“

To są słowa Czecha, który ma odwagę po­
wiedzieć swym rodakom prawdę w oczy, choć 
pusiał przypuszczać, że za to posypie się grad 
Przekleństw na jego głowę.

Szowiniści, grupujący się około „Obrany“ i 
„Naszego Ślązaka“, nie posiadają się ze złości, 
Piętnując prof. Adamusa za szkodnika „české věci 
na Těšínsku“. W „Obranie Slezska“ czytamy wy­
raźnie, że jeżeli już to prawda, co prof. Adamus 
twierdzi o stosunkach narodowościowych na Ślą­
sku, to nie powinien był tego ze względów 
Patriotycznych publikować w prasie i referaty na 
ten temat wygłaszać na posiedzeniach Klubu pol­
sko-czeskiego. Referaty czeskiego uczonego, zda­
niem „Obrany Slezska“, drażnią, prowokują tu­
tejszych Czechów. A byłoby pożądanem, zdaniem 
tej gazety, aby na posiedzeniach klubów nie po­
ruszano spraw narodowych Śląska.

Czyli, że zbrodnię popełnił wielką p. Adamus, 
Se jako Czech powiedział prawdę^ nieprzyjemną 
dla ucha tutejszych „vlastenců“. Jest to bardzo 

’ charakterystyczny moment sposobu myślenia tu­
tejszych macherów czeskich. Odkryli zasłonę i 

dali nam sposobność poznać nowy rys charak­
teru. Nie lubią prawdy słuchać i dlatego Adamus 
jest dla nich znienawidzonym. Zapowiadają zre­
sztą, że do zaimprowizowanych wykładów uczo­
nego powrócą w dalszych artykułach.

Trudno im jednak będzie obalić twierdzenie 
Adamusa, że, wszelkim bajkom naprzekór, Ślązacy 
nie są Morawcami, lecz rdzennie ludnością pol­
ską.

Wielki plan 
oszczędnościowy Trapla.

Nasz minister finansów wypracował projekt, 
mający zabezpieczyć państwu wiele oszczędności. 
Zredukowana zostanie przedewszystkiem liczba 
ministerstw, zcentralizowane i zreorganizowane 
zostaną państwowe drukarnie i wydawnictwa, a 
rozmiary druków urzędowych zostaną pomniej­
szone. Uregulowane i ograniczone zostanie two­
rzenie instytucyj naukowych i fachowych. Wszel­
kie komisje i delegacje na konferencje zostaną 
liczebnie zredukowane, jak rówież redukcji ule­
gną wydatki reprezentacyjne. Subwencje na elek­
tryfikację kraju zostaną obniżone z 35 milionów 
na 20 mijonów Kcz rocznie. Niektóre urzędy zo­
staną zniesione. Dyrekcja finansów w Opawie i 
dyrekcja berneńska połączone zostaną w jedną 
dyrekcję w Bernie.

Na polu kulturalnem proponuje minister rewi­
zję przedmiotów, wykładanych w szkołach. W 
przyjmowaniu do pierwszej klasy szkół średnich 
zaprowadzony zostanie „numerus clausus“. Zre­
dukowane zostaną wsparcia dla bezrobotnych i 
inwalidów. Obcięte zostaną dochody w natura- 
Ijach kierowników i dyrektorów szkół. Emery­
tom, mieszkającym poza Czechosłowacją, obcięte 
zostaną pobory.

Od wojskowości wymaga minister jak najdalej 
sięgającej oszczędności: zmniejszenia stanu koni, 
ograniczenia kosztownych ćwiczeń, lepszego wy­
korzystania kupionych naturaljów, ostrej kontroli, 
aby materiału wojskowego nie używano na cele 
prywatne. Opłata szkolna na wszelkich szkołach 

.średnich i wyższych zostanie podniesiona, szcze- 
' golnie zaś dla obcokrajowców. Nawet taksy egza­
minowe zostaną uregulowane. Procent od zale­
głych podatków zostanie podniesiony o 1% ^d 
dotychczasowej wysokości itd.

Ciekawiśmy skutków tych zarządzeń!

Połączenie sie 
Słoyjaków-autonoinistów.

! Mimo ulewnego deszczu zebrało się w Zwo­
leniu kilkanaście tysięcy słowackich autonemi- 
stów dla demonstracji za równouprawnieniem i 
autonomią. Głównymi mówcami byli: za katoli­
ków Hlinka, za ewangelików Razus. W pochodzie 
niesiono tablice z napisami: „Niech żyje umowa 
w Pittsburgu!“, „Słowaczyzna dla Słowaków!“

I i inne.
I Senator dr. Budaj stwierdził w przemówieniu 
powitalnem z zadowoleniem, że autonomiści ewan­
geliccy i katoliccy znaleźli się nareszcie w jed­
nej linii. Mówca w bardzo ostrym tonie piętno­
wał, wśród ogólnego aplauzu, politykę Pragi wo­
bec Słowaków. Cała Słowaczyzna bieduie, pod­

czas kiedy w Czechach jest dobrobyt, wszyst­
kiego dostatek i pieniędzy dość.

Marcin Razus nazwał połączenie się katolic­
kich i ewangelickich autonomistów koniecznością 
historyczną. On i jego partia z pełną świadomo­
ścią ważności kroku przyłączą się do Hlinki.

Były minister Tisza oświadczył, że jako kato­
lik woli ewangelickiego Słowaka, nic katolickiego 
Czecha.

W rezolucji stwierdzono, że narodowość cze- 
skosłowacka nie istnieje, bo Słowacy tworzą 
osobny naród, posiadają tradycję i chcą suweren­
ność zachować. Na Słowaczyźnie pierwszeństwo 
należy się urzędnikom Słowakom, więc w razie 
restrynkcji zwalniać należy najpierw Czechów 
a potem dopiero urzędników narodowości sło­
wackiej. Język słowacki powinien być należycie 
respektowany a urzędowanie odbywać się po­
winno tylko w języku słowackim. Urzędy na­
czelne powinne być obsadzone tylko Słowakami. 
Tego rodzaju są wszystkie żądania słowackie w 
rezolucji.

Słowacy więc dzielnie bronią swej odrębno­
ści rodowej i stawiają sprawę kategorycznie.

Sufowe rozporządzenie przeciw 
cbcohFajowcom.

Czeskie organizacje pracowników wniosły do 
rządu wezwanie, żeby rynek pracy chronić przed 
zalewem obcokrajowców. Wskutek tego minister­
stwo opieki rozporządziło, że obcokrajowcy nie 
śmią miejscowym chleba zabierać i należy ich 
z pracy zwolnić. Nie pomogą tu podobno nawet 
takie usprawiedliwienia, że dany robotnik obco­
krajowiec jest w przedsiębiorstwie jakiemś nie­
odzownym. Pracę musi opuścić. Pracodawcy, któ- 
rzyby się temu sprzeciwiali, będą karani.

W czem tkwi
główna przyczyna kryzysu?

Na konferencji przemysłowców północno-mo- 
rawskich i śląskich rozpatrywano przyczyny obe­
cnego kryzysu w przemyśle. Główny referent 
poseł Hodać oświadczył, że winna temu ta oko­
liczność, iż zmalał wywóz do krajów naddunai- 
skich, Niemiec i Ameryki. Państwa naddunajskie 
są zadłużone, spadkowi wywozu do Niemiec jest 
winna szkodliwa polityka, w stosunku zaś do 
Zachodu zła konjunktura. Długi państw naddunaj- 
skich, bez Czechosłowacji, wynoszą 150 miljardów 
flanków. Samo tylko procentowanie pożera rocz­
nie 10 miljardów franków. Dopóki się nie popra­
wi sytuacja finansowa tych państw, niema mo­
wy, żeby przemysł czeskoslowacki znalazł tam 
mocne rynki zbytu. Wywóz wyrobów bawełnia­
nych w zagranicę spadł u nas o 73%, w kraju 
zaś o 30%', nielepiej jest zaś w innych działach 
przemysłu. Przedewszystkiem należałoby ożywić 
targ wewnętrzmy udogodnieniami dla wyrobów 
przemysłu domowego, zaznaczył jeden z mów­
ców. Gdzieindziej obniżyły się ceny niektórych 
pioduktów, np. w Polsce i Niemczech aż do 50%, 
a u iias ceny idą wgórę.

Podnosiły się też na konferencji skargi, że 
przemysł obciążony jest zanadto różnemi świad­
czeniami na cele publiczne, socjalne. Gospodar-
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stwo państwa powinno iść torami gospodarstwa 
prywatnego, konieczną jest równowaga nietylko 
budżetu, ale i kasy, trzeba zracjonalizować spra 
wy publiczne, państwowe.

W ten sposóo przemawiali także inni mówcy, 
przedstawiając sytuację życia gospodarczego u 
nas i gdzieindziej, jako groźna, bez nadziei ry­
chlej poprawy. Trzebaby jednakże panom tym 
wskazać, że jeżeli sytuacja taka ciężka, wtedy 
należałoby zaprowadzić system oszczędnościowy 
u góry, nie u dołu, od robotnika. Obciąć owe ko­
losalne oobory inżynierów i dyrektorów, zado­
wolić się skromnym, obywatelskim zyskiem, ko­
szta produkcji obniżą się, ceny spadną i znajdą 
się nabywcy na tańszy towar. Zadużo wszędzie 
panów, którzy uważają, że państwo, to oni, a ty 
chłopie, robotniku giń, jeżeli nie masz, coby wło­
żyć do ust.

Odważne słowa 
czeskiego posła.

Z akcją czechizacyjną w okolicach nieczeskich 
me solidaryzują się wszyscy Czesi. I tak czyta­
my w gazecie „Legje“, że poseł V. Beneš na 
jubileuszowej uroczystości szkolnej w Nyřanach 
powiedzał, że szkolą powinna wychowywać a nie 
wynaradawiać. Jak Czesi bronili się przeciwko 
ger-ianizowaniu zaposnocą szkól, tak powinni się 
bronić przeciw czechizowaniu obywateli w oko­
licach nieczeskich.

Tutejszej prasie czeskiej to zdanie ogromnie 
się niepodoba, i żądają, aby mówca wyjaśnił, co 
miał na myśli, wygłaszając je.

Echo redukcji 
pïac urzędniczych.

Przebrała miarka cierpliwości. Nauczycielstwo 
w Czechosłowacji dało temu wyraz w jednym ze 
swych organów. Nauczycielstwo oświadcza w 
artykule wstępnym, iż zrzeknie się nawet 25% 
swych płac, jeżeli tego zajdzie potrzeba, lecz

1. rząd zmusi „bankokrację“ do zniżenia sto­
py procentowej, która według ogólnego zdania 
gospodarzy narodowych przyczyniłaby się do 

'ożywienia życia gospodarczego i ulżyła państwu. 
Obniżenie o pół procent było komedią i wyka­
zało, jak rząd, który potrafił zakasać rękawy na 
pracowiników państwowych, postępuje w ręka­
wiczkach wobec bogaczy;

2. rząd uniemożliwi ustawą gospodarkę kar­
teli, które wyśrubowują ceny wyrobów o 70% 
w górę, w porównaniu do cen ma targu świa- 
towym ;

3. rząd przeprowadzi reformę podatkową, do­
tykającą większych dochodów, a przedewszyst- 
kiem zysków oraz dochodów, zdobywanych bez 
pracy;

W bogatej Ameryce ...
LUDZIE UMIERAJĄ z GŁODU I POPEŁNIAJĄ 

EVAOBÔJSTWA Z nędzy.
Stany Zjednoczone, jak to słusznie ktoś po­

wiedział, spadły ze szczytu drapacza nieba na 
bruk — z wyżyn dobrobytu w otchłań nędzy. 
Według informacyj Rady Organizacyjnej Pola­
ków z Zagranicy, liczba samobójstw z nędzy 
wśród naszych wychodźców w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki Północnej mnoży się w sposób 
zastraszający. Ostatnio clevelandzkie „Wiadomo­
ści Codzienne“ donoszą o dwóch tragicznych wy­
padkach, jaskrawo świadczących o nędzy naszych 
górników w Pennsylwanji, tej ongiś tak bogatej 
prowincji amerykańskiej.

Ignacy Nalepa — pisze wyżej wymienione pi­
smo — zmarł z głodu. Do Ameryki przybył je­
szcze przed wojną. Miał siłę tura, to też gdy się 
zgłosił do pracy w kopalin, wzięto go odrazu. 
Pracował po kopalniach, zarabiał niezgorzej, a co 
zarobił, to wysyłał do domu. Później wybuchła 
wojna. Zarobki były dobre. Zaoszczędził trochę 
grosiwa i po wojnie do kraju posłał. Kupił trochę 
pożyczek w czasie wojny i trochę różnych akcyj. 
Akcie wzięli djabłi, na pożyczkach stracił — więc 
postanowił jeszcze trochę posiedzieć i odrobić te 
straty. Naraz przyszło bezrobocie. Jeden strejk 
w kopalni, potem drugi. Trzeba było żyć z oszczę­
dności. Później przyszły ciężkie czasy i kopalnie 
v ogóle zamknięto. Przez ostatnie cztery lata pra­
cował zaledwie kilka dni. bo pracy me (ryło.

4. rząd będzie ostrzej wymagał zapłacenia za­
ległych podatków i zwrotów defraudacyj;

5. rząd zażąda zwrotu subwencyj państwo­
wych na wile luksusowe, domy zarobkowe, „ogól­
nie działające spółdzielnie“ (družstva), a których 
wysokość przekracza 2 miljardy Kcz:

6. rząd zaprowadzi jak najbardziej oszczędno­
ściowy system w administracji państwowej: znie­
sie niepotrzebne ministerstwa, jeszcze niepotrze- 
biniejszy senat, urząd parcelacyjny i różne ko­
misje itd.;

7. rząd zniesie ustawą podwójną lub potrójną 
płacę posłów, senatorów i ministrów;

8. rząd zniesie zasiłek państwa wyznaniom;
9. rząd rozporządzi, że dochody publiczne ma­

ją być kontrolowane przez lud, z którego po­
chodzi wszelka moc (i pieniądze);

10. rząd powinien przedłożyć plan, wed<ug któ­
rego postępować się będzie, o ile wyłoni się po­
trzeba dalszych ofiar, aby obywatele wiedzieli, 
że postępować się będzie socjalnie sprawiedliwie.

Takie są projekta nauczycielstwa. Wnioski to 
bardzo dobre i zdrowe. Czy też czynniki miaro­
dajne wezmą je choćby pod uwagę?

Przegląd polityczny.
Dymisja rządu praskiego zostało postanowio­

na. Udrżal ustąpi jeszcze w tym tygodniu.
Delegacja urzędników udaje się do prezydenta 

Masaryka, aby mu przedłożyć plan reorganizacji 
gospodarki państwowej.

Trapi naśladuje Papena. Prasa lewicowa za- 
izuca naszemu ministrowi Traplowi, że w swych 
planach oszczędnościowych, owych obcinaniach. 
naśladuje dosłownie Papena, kanclerza niemiec­
kiego.

Czeskosłowacki minister finansów zapowie­
dział, że wszelkie subwencje państwowe zostaną 
zastawione.

Obrady polityczne kierowników rządu odbywa­
ją się u prez. Masaryka. Rozstrzygnięcie w waż­
nych sprawach politycznych nastąpi w piątek.

Opozycja komunistyczna w Czechach zlata 
się z partją socjalistyczną. Wspólna konferencja 
odbyła się w Pradze.

Diugi i.ocęs Iiackenkreuzlerów odbywa się 
w Bernie. Tym razem chodzi o niemiecką orga­
nizację „Jugendsturm“, posądzaną o akcję anty­
państwową.

Partja Hlinki zlała się z drugą partją autono- 
inistów, na której czele stoi Razus.

Krwawe bójki hitlerowsko-komumstyczne mia­
ły miejsce w Altonie w Niemczech.

łliiler twierdzi, że dlatego starano się go do 
rządu wciągnąć, aby milczał.

Rząd Papena na drodze do socjalizacji ban­
ków. Rząd Rzeszy postanowił rozszerzyć upraw­
nienia tak zw. państwowego komisarza bankowe­
go, który sprawuje nadzór nad bankowością Nie­
miec.

Były niemiecki następca tronu wystąpił prze­
ciw Hitlerowi, wzywając do zaniechania brato­
bójczej walki między organizacjami Hitlera a 
Stahlhelmen!.

Nadzieje Hitlera. Prasa hitlerowska robi sobie 
nadzieje, że podczas wyborów partja narodowo- 
socjalistyczna wzrośnie do 30 miljonów głosów.

Krwawe demonstracje odbywają się w ni'a" 
stach niemieckich. W mieście Dortmund padłY 
podczas walk ulicznych pomiędzy komunistami > 
narodowymi socjalistami. 2 osoby zabite a -około 
20 było rannych.

Zakaz pochodów we Wiedniu. Nowormanowa- 
ny minister bezpieczeństwa publicznego Fey roz­
porządził, że wszelkie pochody demonstracyjne 
będą na skutek ostatnich zajść krwawych na uli' 
cach miasta niedopuszczalne.

Prezydent republiki austriackiej Miklas ob­
chodził w sobotę 60-tą rocznicę swych urodzin- 
Na wyraźne życzenie prezydenta zaniechano 
wszelkich oficjalnych uroczystości.

Przed aresztowaniem niemieckiego ministra 
skarbu. Sejm pruski zażądał tego, ponieważ mi­
nister Klepper brał większe pobory, ni? się niu 
należały a w charakterze prezydenta kasy pru­
skiej popełnił szereg czynów natury kryminal­
nej.

Krwawe awantury studentów we Wiedniu- 
Studenci szkół średnich i wyższych we Wiedn'u 
podburzeni przez -’if mieckich nacjonalistów, urzą­
dzają demonstracje i z wrogiemi okrzykami rzu­
cają się na obywateli innych narodowości, prze- 
dewszystkiem Czechów i Żydów. Uniwersytety 
zostały zamknięte.

Szykany Polaków w Gdańsku powtarzają sie 
nadal. Polska wniosła zażalenie do Ligi Narodów.

Prześladowanie szkolnictwa polskiego na Lit­
wie. Sąd w Olicie skaza! Polaka Andrzeja Za­
rzyckiego na rok więzienia za nauczanie języka i 
hintorji polskiej oraz prowadzenie szkółki pol­
skiej.

Nowym komisarzem z ramienia Ligi Narodów 
w Gdańsku mianowany został Helmer Rosting.

Bezrobotni angielscy urządzają w dzień 27 paź­
dziernika pochód głodnych do Londynu, aby tam 
demonstrować.

Z ramienia Ligi Narodów udaje się, na życze­
nie czeskosłowackiego ministerstwa zdrowia, 
okolic Ungvar, ażeby te okolice pod względem 
sanitarnym zbadać i uzyskać podstawy do współ­
pracy czeskosłowackich urzędów sanitarnych z 
Ligą Narodów na terenie Słowacji i Karpatorus»-

Nowa Wspólnota Narodów. W Londynie P^' 
wstało nowe towarzystwo międzynarodowe, któ­
rego celem jest propagowanie utworzenia mię­
dzynarodowych sił policyjnych dla utrzymaniu 
pokoju. Na czele tego stowarzyszenia stoją dwu! 
znani pacyfiści angielscy Georges Barnes i l°rd 
Davies. Towarzystwo to nosi nazwę „Nowa 
Wspólnota Narodów“.

Budżet Ligi Narodów wynosi na rok 1933 
33’4 miljonów franków złotych.

Myślał, że się przecież doczeka, że kopalnie ru­
szą. Nie ruszylv. Wstyd nut było prosić o pomoc 
lub żebrać. On nikogo piosić nie będzie. Zaczął 
cierpieć straszną niędzę i głód, ale postanowił 
nikogo nie prosić o pomoc.

I znaleziono go przed kilku dniami martwego. 
Władze powiatowe orzekły, że Nalepa zmarł z 
głodu...

Z głodu w bogatej Ameryce. A działo się to 
w Oil City w Pennsylwanji.

Również w Pennsylwanji w Laurel Run mie­
szkał sobie Józef Kujawa, lat 52, także górnik 
i także bezrobotny. Ale ten miał do utrzymania 
dom i rodzinę... Zona i kilkoro dzieci. Trzeba 
było chować. Wszystkie oszczędności, jakie miał, 
poszły. Co robić... Chodził do kopalni, prosił, 
żeby mu pozwolili pracować choć parę godzin, 
żeby choć na dzieci zarobić, żeby głodu nie cier­
piały. Wszystko napróżno. Próbował znaleźć ja­
kieś inne zajęcie i też napróżno... Co robić? 
Włosy sobie z głowy rwał z rozpaczy, nie wie­
dząc, jaK sobie pomóc. Próbował pożyczyć pie­
niędzy, ale kto mu dziś pożyczy, jemu, nędza­
rzowi, gdy widzi, że jest bez pracy i niema nawet 
nadziei, żeby jaka p-aca była. Kupiec zapowie­
dział, że więcej dawać na życie nie będzie, bo 
mu już Kuiawa tyle pieniędzy jest winien, a nie 
spłaca i pewnie nie spłaci. Przyszedł czas, żeby 
dzieci posłać do szkoły i niema ich w co ubrać. 
Zona płacze, dzieci także płaczą i wołają jeść. 
Najmłodsza córeczka, lat 5, przyszła do niego i 
mówi :

— Tatusiu! Mnie się tak chce jeść. Tatushk 
daj mi troszkę chleba...

Chwycił dziecko na ręce i ryknął z rozpaczY 
na cały glos: „Jezu Chryste! Zmiłuj się nad na' 
mi’“ i zaczął tak strasznie, tak okropnie szlo­
chać i płakać, że zdawało się, że mu serce pć' 
knie. Dzieci, widząc tak strasznie płacząi cg° 
ojca, zaczęły wszystkie płakać i żona też. Te4 
wstrzymywany ból rozdarł im serce ..,

Nie mógł znieść tego płaczu okropnego dziec*
i żony. Zerwał się i uciekł z domu. Łaził P° 
górach ze strasznym błyskiem i iskrami w oczach- 
Gotów był mordować, żeby tylko dać dziecin** 1 * i’ 
jeść... Szalona myśl wpadła mu do głowy-; ' 
'1 ak, to będzie koniec ... Niech wiedzą psiekrWi1- 
miljonery, jak ginie polski górnik w nędzy - • •

Muł jeszcze laskę dynamitu. Trzymał ją " 
nadziei, że kopalnia ruszy ...

Popędził do domu coprędzei, poleciał do k°" 
morki, położył sobie dynamit na piersiach ’ za 
palił.

Nastąpił straszny wybuch i ciało górnika P°' 
rozrywane zostało w straszliwy sposób na drób"6 
kawałki.

Tak zginął polski górnik w bogatej Amerycs-
A to wypadek nie odosobniony. Takich tra’ 

gedyj rozgrywa się tam wiele.
Poszli za chlebem, którego tum obecnie 

nich niema i wybrali śmierć, nie mogąc głO“1 
zaspokoić, a nie mając pieniędzy, by wrócić 
kraju.
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II klasy polskiej szkoły wydziałowej samo-

kilkadziesiąt Kroków, poczem

Czechoslo- 
przeszkód 
Fryderyka

Dochodzenia w sprawie dě­
na dworcu w Cieszynie zo- 
rozprawa odbędzie się przed

ministrów Vajdę.
Dwaj przewódcy chorwaccy Macek i Trumbie 

zestali przez władze jugosłowiańskie areszto­
wani.

Irlandia chce być republiką, według ostatniego 
oświadczenia delegacji irlandzkiej, która powie­
działa, że chce zerwać więzy prawno-państwowe 
z Wielką*  Brytanją.

godnie Dzień Macierzy. Chór miejscowy pod kie­
rownictwem p. Wojnara, kier, szkoły, odśpiewał 
pięknie cztery pieśni, wygłoszono okolicznościową 
deklamację, poczem p. Ogrocki wygłosił referat 
o działalności Macierzy Szkolnej, wzywając do 
dalszej intenzywnej pracy. Wreszcie miejscowe 
Kółko amatorskie odegrało sztukę „Polowanie na 
męża“, którą amatorki i amatorzy oddali bar­
dzo dobrze, za co otrzymali burzliwe oklaski. Po 
przedstawieniu odbyła się zabawa towarzyska.

Marklowice Dolne. Tutejsze Koło Macierzy 
Szkolnej urządza w niedzielę, dnia 23 paździer­
nika br. w sali p. Wolarka „Dzień Macierzy“, 
połączony ze zabawą tameczną.

Karwina. Dwa szyby Larischa Franciszka i 
Henryk zostały połączone przekopem i będą pod 
jednem kierownictwem jako jedno przedsiębior­
stwo węglowe.

— (Kurs tańców.) Polskie Tow. Gim. „Sokół“ 
w Karwinie urządza w sali „Pracy“ dla swych 
członków kurs tańców. Pierwsza lekcja tańców 
odbędzie się we czwartek, 20 września o godz. 
9 wieczór. W zakres nauki wchodzą: Tanganilla, 
Fokstrot, Slow Foks, Tango, Walc angielski, 
Rumba, Qnickstepp, Walc, Polki itd. Nominalna 
cena kursu 25 Kcz za 12 lekcyj. Bliższych infor­
macji udzieli na pierwszej lekcji tańców.

Karwina. Ponieważ mięso kur i gęsi tuczo­
nych jest smaczne, zabrali złodzieje maszyniście 
kolejowemu, Andrzejowi Lasocie 6 kur i 3 gęsi, 
uśmierciwszy je na miejscu. Gospodarz nie bar­
dzo temu rad.

— Złodzieje próbowali rozbić kasę ogniotrwa­
łą w „Občanské založni“. Z dwu stron kasę na­
wiercili, lecz że kasa mocna, z niczem odeszli.

Czeski Cieszyn. Słynny oszust Goldfaden przy 
wieziony do Cieszyna. We czwartek wieczorem 
przewieziono skutego w kajdany międzynarodo­
wego hochsztaplera, Dawida Goldfadena z Biel­
ska do Cieszyna, gdzie będzie prowadzone dalsze 
śledztwo. Władze czeskie żądają wydania Gold- 
fadjena za jego krociowe oszustwa, popełnione 
najpierw na terenie Czechosłowacji. W między­
czasie wyszło na jaw kilka nowych sprawek Gold 
fadena, popełnionych na Śląsku Cieszyńskim.

— Więźniowie w Cieszynie poi. zbuntowali się, 
robiąc niebywały wrzask i trzask. Zdołano jed­
nak zbuntowanych wkrótce uspokoić.

Ze Związku Polskich Chórów w 
wacjl. Z powodu nieprzewidzianych 
zapowiedziana Akademja ku czci
Szopena w Czeskim Cieszynie w dniu 23 paździer 
inka br. — odbędzie się w terminie późniejszym.

Czeski Cieszyn. (Śmierć na granicy.) W nocy 
z środy na czwartek patrol policyjny napotkał w 
pobliżu Cieszyna 2 podejrzane osoby, które we­
zwał do wylegitymowania się. W czasie przeglą­
dania papierów jednego z podejrzanych osobni­
ków, drugi z zatrzymanych zaczął uciekać. Po­
sterunkowy puścił się za nim w pogoń. Uciekają­
cy odwrócił się i strzelił kilkakrotnie poza siebie. 
Policjant wówczas dobył rewolweru i odpowie­
dział strzałami, które zraniły uciekającego. Ran­
ny biegł jeszcze

’ padł martwy.
Czeski Cieszyn, 

fraudacji Lamicha 
• stały ukończone a 
: sądem przysięgłych 21 listopada 1932.

Z terenu wojny południowo-amerykańskiej. 
Wojska boliwijskie ponoszą klęski.

Zamach na japoński transport wojskowy w 
Mandżurii. Na kolei wschodnio-chińskiej wykoleił 
się japoński transport wojskowy. 21 żołnierzy 
zostało zabitych, 65 ciężko rannych. Jak ogólnie 
przypuszczają, katastrofa ta nastąpiła wskutek 
zamachu chińskich powstańców.

Wielką centralę komunistyczną wykryto w 
Jerozolimie. Działalność jej obejmowała Wschód.

Rozruchy na Filipinach. Donoszą z Manili, że 
w miejscowości Cotta na wyspie Mindanao przy­
szło do poważnego*  starcia pomiędzy krajowcami 
a pobeją amerykańską.

7 wieczór.
Młodzież ofiaruje swój zaoszczędzony

Staimislw cmkiB iHbec fewes 
w Polsce.

Prasa czeska, pomimo zawartego tak zwane­
go porozumienia prasowego czesko-polskiego Po­
nownie zaczyna puszczać w obieg iście tatarskie 
wieści o strasznem położeniu Ukraińców w Pol­
sce. Taki praski katolicki!!) „Cech“ w nr. 40 z 
dnia 8 października publikuje artykuł pod tyt.: 
„Wieści z polskiej Ukrainy“, który nasuwa nam 
przykre refleksje na temat głoszonej przyjaźni 
czesko-polskiej. W artykule tym czytamy nastę­
pujące, oburzające, zmyślone, wiadomości:

„W lecie w bieżącym roku wybuchły w okrę­
gu liskim krwawe rozruchy, które skończyły się 
interwencją władz wojskowych, zniszczeniem 
majątku włościańskiego oraz zabiciem i poranie­
niem wielu ludzi. Polska cenzura uknywa przed 
zagranicą szczegóły wspomnianego wypadku i 
jego przyczyny. Sąd doraźny w Sanoku, pierw­
szy z całej serji, zasądził na śmierć 3 chłopów 
a jednego skazał na dożywotnie więzienie. Kara 
śmierci została zamieniona za łaską prezydenta 
na dożywotnie więzienie. Zaburzenia liskie są 
wymownym obrazem nastrojów, jakie panuią 
wśród szerokich mas ukiaińskich oraz zapowie­
dzią burzliwego jutra dla Polski.

Na Polesiu wołyńskim zaś miały miejsce po­
dobne zaburzenia, które władze polskie starają 
się wszelkieini sposobami zataić przed zagranicą. 
Zaburzenia te były w okolicach rzeki Stochodu, 
skąd rozeszły się i na inne okręgi. W rejonie 
tym pojawiły się chłopskie oddziały powstańcze, 
uzbrojone nietylko w zwykłe karabiny, lecz i w 
karabiny maszynowe. Powstańcy obsadzili stare 
niemieckie betonowe okopy na długiej przestrzeni, 
liczba powstańców nie jest znana. Powstanie to 
zostało stłumione nietylko przy pomocy blisko 
1 500 policjantów, lecz i 4 szwadronów kawalerji, 
3 pułków piechoty, oddziałów KOPu, 4 samocho-

nnych i zimowych, 
wszelkiego rodzaju, 
w wielkim wyborze, 
po nowych nizkich 
cenach, prowadzi do 
specjalnego 
składu sukna

Gustaw Pollak
Czeski Cieszyn.

Korespondencie.
Frysztat. I. Koło Macierzy Szkolnej urządza 

w niedzielę, 23 października w Polskim Domu 
Katolickim „Dzień Macierzy“. Wszyscy sympa­
tycy. po polsku czujący, powinni przybyć, aby 
wysłuchać referatu, śpiewów i deklamacji. Bę­
dzie to obowiązek łatwy, tani a każdy ma spo­
sobność wykazać, choćby tylko tym sposobem 
swe zrozumienie dla celów kulturalno-oświato­
wej działalności naszej Macierzy Szkolnej, która 
pragnie, byśmy byli wszyscy jej zwolennikami i 
pracownikami niestrudzonymi. Przychodźmy więc 
w niedzielę.

_  W niedzielę, dnia 23 października odbędzie 
się w sali Polskiego Domu Katolickiego ostatnia 
zabawa taneczna przed adwentem, dlatego wszy­
scy gremialnie pójdźmy się zabawić. Początek o 
godz.

W sprawie nowego francuskiego planu rozbro-1 dów pancernych, 4 samolotów i polowej stacji 
jenia pizcprowadzil dr. Benesz z francuskim pre- radjowej. Zboża w dotyczących okolicach zostały 
mjerem Herriotem dyskusję. na pniu spalone, wsie steroryzowane, wszędzie

Wybory dopełniające do senatu odbyły się we pełno rozlokowanego wojska, a za każde snnel- 
Francji * sze sJowo mieszkańcy są bici i wieszani. I tas

Prezydent amerykański Hotover chce prze- i;p. dnia 17 sierpnia powieszono 12 chłopów pod 
prowadzić rewizję długów wojennych i swój plan Powurskiem
przedłożyć Kongresowi do rozpatrzenia. Potworne te wieści, rozsiewane przez prasę

Jugcsławja buduje nowe okręty wojenne, czem| czeską, budzić muszą najwyższe obui zenie z po- 
ogromnie niepokoją się Włochy.

Garnizon bułgarski
I wodu ich fałszu i złośliwości, jaka cechuje ukryte 

na pograniczu greckim intencje wspomnianego pisma. Widać, że wrega 
zbuntował się i poszedł do Grecji. propaganda antypolska w dalszym ciągu święci

Konflikt handlowy belgijsko - amerykański, triumfy w Czechach, g !yż potrafi otumanić kato- 
Między Belgją a Stanami Zjednoczonemi nastąpił LcLich redaktorów katolickiego pisma czeskiego, 
ostatnio pod względem stosunków handlowych którzy bez najmniejszych skrupułów zamieszczają 
znaczne zaostrzenie, które może doprowadzić do tego rodzaju brednie, podrywając zaufanie polskie 
wybuchu wojny celnej Ostatnio bowiem Stany do Czechów i wywołując nieopatrznie wzajemną 
Zjednoczcie odmówiły przyjęcia większego trais niechęć pomiędzy marodem czeskim a polskim, 
portu stali belgijskiej, z uzasadnieniem, że chodzi Trudno nawet przypuścić,^ żeby tu działała nai- 
tu o towar dumpingowy sprzedawany poniżej wność redaktorů w „Cecha , posługujących się bez 
kosztów produkcji. żenady tego rodzaju dostarczanemj wieściami,

Prześladowanie duchowieństwa w Hiszpanii, wyssanemi z brudnego palca. Ma się wrażenie, że 
Rząd hiszpański wypracował obecnie projekt u- działa tutaj zorganizowana akcja antypaństwowa 
stawy regulującej działalność duchowieństwa # polska, posługująca się w tym celu jednym z po- 
Hiszpanji. Wedle tego projektu zostaną wszystkie ważniejszych organów Katolickich w Czechach, 
dobra, należące do związków religijnych, skon- 
fiskowane na rzecz państwa. Wszystkie związki, Pf*USCV  ïiaCÎOnalisCl 
oiganizacje religijne muszą być rozwiązane. ~ a , . ..

Gabinet rumuński jednak ustąpił. Na czoło przeciw Czechosłowacji.
rządu wypłynie widocznie Titulescu, pokonawszy yy pruskim sejmie postawili r.acjonal-socjaliści 
swego przeciwnika, dotychczasowego prezydenta | wnjoseji ostrej foimy pod adresem rządu pru­

skiego, ażeby na każde zasądzenie Niemca w Cze 
chosłowacji odpowiedzieć represaljami wobec o- 
bywateli czeskosłowackich w Niemczech. Każdy 
Niemiec czeskosłowacki, o ile przyjdzie do Nie­
miec, powinien na wniosek otrzymać bezzwłocz­
nie niemiecką przynależność państwową, o ile 
wykaże, że ze względów politycznych musiał 
Czechosłowację opuścić. Oprócz tego powinien 
rząd wystąpić w Lidze Narodów z interwencją 
przeciw zachowywaniu się państwa czeskosło- 
wackiego wobec obywateli narodowości niemiec­
kiej. Nacjonaliści oskarżają dalej Czechosłowację 
że uprawia na terytorium Niemiec antyniemiecką 
propagandę wśród Wendów. Wendowie, to Ser- 
bo-Lużyczanie, mieszkający na pograniczu Czech 
i Niemiec.

Prowokacyjne słowa niemieckich nacjonal-so- 
cjahstów odezwały się echem w czeskiej prasie, 
potępiającej zachowanie się Niemców.

grosz na budowę pomnika Żwirki i Wigury. Dziew 
czeta _ _ .
rzutnie urządziły składkę między sobą i zebrały 
przeszło 30 koron, wręczyły je swemu gospoda­
rzowi klasy, żeby przesłał w ich imieniu tą kwo­
tę komitetowi budowy pomnika polskim Bohate­
rom- Dar ten jest tern droższy, że niema między 
owemi młodemi ofiarodawczyniami bogatych a te 
drobne ofiary płynęły rzeczywiście ze serca. Do­
bry przykład napewno podziała na innych.

— (Dla sprostowania.) Donosiliśmy, dwa ty­
godnie temu, o nieprzyjemnej aferze sekretarza 
urzędu gminnego*  Maralika, zaznaczając, że jest 
członkiem miejscowej „Matice Osvěty Lidové“ i 
„Ceskeho Sokola“. Oba towarzystwa proszą o 
sprostowanie, że nigdy Maralik Józef, jako Nie­
miec, członkiem ani Matice Osvěty Lidové, ani 
też Ćeskeho Sokola nie był. Natomiast brat jego, 
Rudolf Maralik, elektrotechnik, był członkiem 
czeskiego Sokoła do 31 grudnia 1931.

Stare Miasto. W niedzielę, 16 października mi- 
Imo panującej słoty zebrało się w Domu Robotni- 
Iczym sporo członków i sympatyków, aby uczcić

Jedyna drog^
korzystnego zakupu
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Trzyniec. (Uprowadzono dzieci.) Dwaj chłop­
cy tutejszych szkół ludowych, Troith i Krzyżanek, 
obaj 11-letni, interesowali się ogromnie wozem 
cygańskim i cyganie ich uprowadzili. Kiedy wie­
czorem chłopcy do domu nie wracali, powiado­
miono żandarmerię, która wyśledziła, co się z 
chłopcami stało. Wypadek opublikowała ostra w- 
ska rozgłośnia radjówa i żandarmeria polska po­
wiadomiona w ten sposób o wypadku, znalazła 
bandę cyganów z obu chłopcami y*  Górkach, któ­
rych odprowadziła do granicy.

Górna Sucha. (Dzień Macierzy.) W niedzielę, 
16 października br. urządziły miejscowe Koła Ma­
cierzy Szkolnej Dzień Macierzy. Program uroczy 
stości wypełniły następujące atrakcje; Słowo 
wstępne i referaty o działalności Macierzy na 
Śląsku wygłosił dyr. p. Molenda, w którym przed 
stawił działalność i korzyści, wynikające z pracy 
dla Macierzy Szkolnej zachęcając obecnych do 
popierania celów Macierzy. Odczyt pt. Pan Ta­
deusz, czyli Ostatni zajazd na Litwie, wygłosił p. 
Trzaskalik Henryk przy pomocy klisz i lampy. 
Chór Sokoła odśpiewał kilka ślicznych pieśni pod 
batutą dyr. p. Pastuszka Rudolfa, naucz, wydz. 
Następnie zachwyciła swym ślicznym głosikiem 
publikę solistka dr. Anusia Pietraszkówna, od­
śpiewując nasze swojskie piosenki, okazała wszel­
ki talent i zamiłowanie do śpiewu; przy fortepia­
nie wtórowała bardzo dobrze M. Wytrzensówna. 
Wygłoszenie rzetelnej i bardzo ujmującej dekla­
macji o Macierzy Szkolnej oddano uczniowi tu­
tejszej szkoły ludowej Siwkowi, który się z za­
dania całkowicie wywiązał. Kwartet smyczkowy 
pp. dr. Kożdonia, dyr. Molendy L., kier. Myrda- 
cza i prof. Em. Guziura wprowadził w podziw 
wszystkich gości. Gdyż tylko Macierz Szkolna 
w swoje święto mogła się poszczycić występem 
tak zacnych panów, bsezinteresownie wypełnili 
część koncertową programu. Na zakończenie wy­
głosił monolog dr. Kończyna Jan, znany już ze 
swych występów, wprowadzając wszystkich go­
ści w doskonały humor. Po wyczerpaniu progra­
mu podziękował w imieniu Zarządu Głównego 
Macierzy Szkolnej nadsztygar p. Karol Dziadura 
wszystkim, którzy się przyczynili do uświęcenia 
Dnia Macierzy w Suchej Górnej, zachęcając Za- 
nądy wszystkich Kół Macierzy w Suchej Górnej, 
jakoteż zebraną publiczność do popierania celów 
i zadań Macierzy Szkolnej. Publiczność obdarzała 
wszystkich występujących w punktach programu 
niemilk,nacemi oklaskami. Tak spędziliśmy to 
święto Macierzy Szkolnej w Suchej Górnej.

Rychwałd. Polska nasza rodzina, licząca u 
nas według ostatniego spisu ludności przeszło. 
6U0 osób, zebrała się dosyć licznie w sobotę, dnia 
15 października b. r. w sali na „Wójstwiu, aby 
święcić „Dzień Macierzy“, która dla Rychwał- 
dzian zrobiła dotychczas bardzo dużo. Przed woj­
ną założyła tu ochronkę, dostarczała książek, 
krzewiła oświatę, a kiedyśmy po wojnie znale­
źli bez szkoły, to ta Macierz przyszła mam z 
wydatną pomocą i Jej to zawdzięczamy, iż po­
siadamy dzisiaj znowu szkołę i ochronkę. Z uczu­
ciem wdzięczności wysłuchali więc obecni na 
uroczystości obywatele referatu pana nauczyciela 
Kocura o znaczeniu dla nas tej Instytucji, która 
dzisiaj, tak jak każda jednostka i każde przed­
siębiorstwo, walczyć musi z wielkiemi trudno­
ściami finansowemi, przeto też świętym naszym 
obowiązkiem jest odwzajemniać się teraz Macie­
rzy i wykazać prawdę przysłowia, iż prawdzi­
wych przyjaciół poznajemy w biedzie. Pokażmy, 
że jesteśmy przyjaciółmi Macierzy i chcemy nimi 
pozostać na zawsze.

Poręba. (Po przedstawieniu.) Młodzież poręb- 
ska przygotowała na Dzień Macierzy 16 paździer­
nika br. dwie sztuczki pt. „Pan Chciwski“ i „Ulicz 
r.ik Warszawski“. Z małemi wyjątkami podjęli 
się tego zadania nowicjusze. Szczere chęci i za­
pał p. naucz. Maroszczyka i nadobnych amatorek 
i amatorów sprawiły, że przedstawienie ogólnie 
się podobało. Poszczególne odsłony nagradzała 
publiczność oklaskami uznania. Do stron dodat­
nich przedstawienia należały jeszcze stosunkowo 
krótkie pauzy. Jest to naprawdę także zasługa, 
jeżeli się zważy bardzo poważne niedomagania 
techniczne naszych scen. Całość programu poprze 
dziło przemówienie okolicznościowe na Dzień 
Maciei y, które wygłosił p. kier. Polak. Piękną 
v stawką do programu był duet panien Wojtalów- 
lych, które z finezją odśpiewały pieśń „Nasz 
sztandar“. Zarząd Koła dziękuje niniejszem 
wszystkim, którzy przyczynili się do urządzenia 
pewyższej imprezy.

Mor. Ostrawa. Złodzieje wykradli mieszkanie 
urzędnika Jićinskiego, zabrawszy mu większą 
gotówkę i klejnoty w cenie 3.680 Kcz.

Mor. Ostrawa. (Straszna zemsta żony.) W do­
mu Wolfa nie było zgodnego współżycia mał­
żeńskiego. W piątek wieczór, kiedy się Wolf na 
chwilę położył, wzięła żona jego flaszkę kwasu 
solnego i oblała mm męża. Na szczęście kwas 
tylko trochę prysnął na twarz, zranienie nie iest 
niebezpieczne. Wobec policji oświadczyła, że 
chciała męża wzroku pozbawić.

Jabłonków. (Pożar.) W niedzielę, 16 paździer­
nika, kiedy nowozałożona Ochotnicza Straż Po­
żarna w Miejskiej Lonmej odbywmła uroczystość 
poświęcenia nowej motoiowej sikawki, wybuchł 
pożar. Palił się dom Pawia Sikory. Strażacy po­
śpieszyli z pomocą a widzowie podziwiali, jak 
ogromną siłę ma nasza now'a sikaw'ka.

Mosty przy Jabłonkowie. W niedzielę, 16 paź­
dziernika odbyło się otw'arcie czeskiego schroni­
ska na Girowej. Koszta budowy wynoszą 246.009 
Kcz. Gazety czeskie doniosły, że budowla pomoże 
na polu zbliżenia się Czechów' i Polaków do sie­
bie, tern, że niedaleko granicy polsko-czeskiej się 
znajduje. My na to tyle mielibyśmy do powie­
dzenia, że tego mówienia o konieczności zbliże­
nia się obu narodów' do siebie trochę zadużo, a 
czynów, świadczących o dobrych chęciach, nie­
wiele. Nie pomoże schronisko, jeżeli niedaleko od 
tego miejsca odgrywa to decydującą rolę u czyn­
ników' miarodajnych, czy dany obyw'atel jest lub 
nie jest Czechem.

PJiemcy złymi politykami.
Prasa angielska oburza się, że Niemcy znowm 

odrzuciły zaproszenie na konferencję czterech 
mocarstw, tym razem pod błahym pozorem, iż 
nie chcą obradować ani w' Genewie, ani w są­
siedztwie Genewy.

Prasa się zastanawia, czy Niemcy są tak zły­
mi i głupimi politykami, że nie potrafią dla siebie 
wyciągnąć korzyści z nadającej się im okazji, czy 
też są tak silni i do wojny przygotowani, że si? 
na nią zdecydowali.

Patrjoiyzm Hitlera 
za pieniądze.

Jziwili się wszyscy gorliwości patriotycznej 
Hitlera. Tymczasem Hitler nie darmo krzyczał i 
szarpał się. Zarabiał dobrze na tern. Jedna z ga­
zet niemieckich zarzuciła Hitlerowi, że pracował 
za pieniądze wielkiego kapitału. Podczas wyni­
kłego z tego powodu procesu, potrafi} redaktor 
ściganej gazety przeprowadzić dow'ôd prawdy, 
że Hitler napraw'dç pobierał pieniądze od między 
naiodow'ego trustu metalowego, obejmującego 
przemysł niemiecki i francuski. Przemysł chętnie 
dawał i daje prawdopodobnie Hitlerowi pieniądze 
licząc na to, że Hitler swem postępowaniem spro­
wokuje wojnę, a to byłaby dobra gratka dla mię­
dzynarodowego przemysłu metalurgicznego.

łozłam wśród 
komunistów sowieckich.

Dlaczego Zinowjew i Kamienjew zostali w Rosji 
wykluczeni z partii komunistycznej?

Partja komunistyczna w Rosji rozpada sic, po­
witają wielkie różnice w zapatrywaniach na losy 
Rosji. Różnice spowodowane zostały przez uwy­
datniające się fiasko pięciolatki i pogarszającą się 
sytuację gospodarczą państwa, zwłaszcza przez 
niepowodzenia przy organizowaniu pracy w go­
spodarstwach kolektywnych, która doprowadziła 
do o wiele gorszych wyników', niż sam Stalin 
przypuszczał.

Kamienjew i Zinowjew domagali się zmian w 
ustroju Rosji sowieckiej i dlatego zostali z partji 
wykluczeni.

Krwawa niedola w Wiedniu.
W niedzielę, 16 października urządzili naród, 

socjaliści pochód ulicami miasta, w jednej z ulic 
padło w' kierunku manifestantów kilka strzałów' 
ze strony socjal-demokratów. Pochód się rozwią­
zał a powitała ogólna strzelanina, podczas której 
3 osoby zostały zabite, w tem 1 policjant, 30 
osób jest c iężko rannych, w tern 8 pol.cjantów. 
Policja urządziła rew'izje w domach sąsiednich 
i skonfiskowała w'iele broni i aresztowała w'iele 
osób.

Trzeba po.'izuiri.ck.a międzjjtiarodowego, 
su« bj/ło leplzj.

Na zgromadzeniu Ligi Narodów określono o*  
becną sytuację na rynku gospodarczym jako na­
der pow'ażną.

Ostateczny powrót zaufania może nastąpić do­
piero wtedy, jeżeli wymiana międzynarodowa 
oraz mechanizm finansowy i gospodarczy świata 
nie będzie więcej narażony na niebezpieczeństwo 
nowych zawikłań na skutek olbrzymich długów 
politycznych.

Liga Narodów radzi w'ięc poszukiwać prak­
tycznych środków' do natychmiastowego i możli­
wie ostatecznego usunięcia istniejących przeszkód 
w' handlu światowym a będzie lepiej.

Stylizacja w Nimzcch dopuszczalna.
Dr. Ostermann z Instytutu Zdrowotnego w 

Prusiech oświadczył przedstawicielom prasy, że 
rząd przygotowuje projekt ustawy, mocą której 
byłaby dozwolona dobrowolna sterylizacja męż­
czyzn, polegająca na pozbawianiu się męskości. 
Może wtedy ta nacja uspokoi się i zniknie.

Demonstracje militarne.
Pewne zjawiska mib tanie wskazują, że sytua­

cja polityczna w Europie w'cale się nie wyjaśnia, 
przeciwnie, wikła się. Prasa donosi, że w grudniu 
bieżącego roku odbędzie się w'ażna narada przed1- 
stawicieli sztabów generalnych: węgierskiego, 
bułgarskiego i albańskiego. Sensacyjnej tej kon­
ferencji przewodniczyć będzie generał Oschiglia z 
wdoskiego sztabu generalnego. Jeden z generałów 
niemieckich przyjedzie rówmież w charakterze 
obserwatora.

Z drugiej strony donoszą, że również w gru­
dniu odbędzie się narada sztabów generalnych 
Małej Ententy w Białogrodzie. Przewodniczącym 
tel konferencji będzie wyższy oficer francuski. 
Ma ona być odpowiedzią na zwołaną konferencje 
włosko-węgierską przy udziale Niemiec.

Niemcy domagają się 
zwrotu koloni].

Na uroczystościach „Niemieckiego Towarzy­
stwo Kolonialnego“, trwających cały tydzień, po­
stawiono, jako główny punkt programu, postulat 
odzyskania obszarów' kolonialnych przez Niemcy 
i domagano się postawienia tej kwestii na po­
rządku dziennym obrad międzynarodowych.

Pobożne to życzenie pozostanie prawdopodo­
bnie tylko życzeniem, bo świat nie dopuści, żeby 
przy pomocy obcych ziem zdobywali środki dla 
zbrojeń i niepokojenia sąsiadów.

Przestroga dla piszących 
kartki korespondencyjne.

Czeskoslow'ackie ministerstwo skarbu znala­
zło sobie nowe źródło dochodów. Oto na pod­
stawce § 10 nowego rozporządzenia nie wolno na 
kartce korespondencyjnej w części, przeznaczo­
nej dla napisania adresu, pisać nic, co do adresu 
nie należy. Każde przekroczenie będzie karane. 
Więc, jeżeli ktoś, pisząc kartkę korespondencyj­
ną, przez hieuw'agę przeoczy kreskę pionową * 
choćby tylko jeden wyiaz umieści w połowie, 
do napisania adresu przeznaczonej, zapłaci od­
razu 1 Kcz kary. Zw'ażać więc trzeba na kreskę, 
bo ona droga !

Wystawa pamiątek
po śp. por. Zwirce i inż. Wigurze.

W niedzielę, 16 października nastąpiło otwar­
cie wystawy pamiątek po. Zwirce i Wigurze 
sali wystawowej „Bagateli“ w Warszawie. Na 
w'ystaw'ie tej zebrane zostały modele aparatów, 
na których bohaterski pilot i znakomity konstruk­
tor dokonywali kiedykolwiek większych lotów 0 
charakterze zawodniczym, względnie rajdów- 
Pozatem wystawiono' cały szereg pamiątek, a 
więc przedmiotów użytku lotniczego, fotografii, 
i agrody zdobyte w ostatnim Challengeua a także 
odznaki i odznaczenia, dyplomy i dokumenty, wy­
cinki prasowe, krajowe i zagraniczne, oraz publi­
kacje.
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Sowiety chcą wynająć Polsce 
port w Odessie.

Sytuacja finansową Rosji sowieckiej nie jest 
dobra. Sowiety nie mają pieniędzy. Sokolników 
więc projektuje zupełną reorganizację finansów 
sowieckich, na podstawie kapitalistycznej. Żeby 
zagranicę zachęcić, aby dala pieniądze, przewi­
duje Sokolników udzielenie państwom cały szereg 
koncesyj na terenie Rosji. W pierwszym rzędzie 
miałaby Polska uzyskać koncesję na lat 99 dla 
korzystania wyłącznego z portu Odessy oraz ko­
lei, wiodących do tego portu.

Połączenie morza Czarnego z Bałtykiem mia­
łoby wielkie znaczenie dla rozkwitu gospodarcze­
go Polski. Bardzo znamienny jest jednak fakt, 
że Sowiety, które niedawno chciały Polskę prze­
kroczyć, aby zająć całą Europę, dziś, kiedy Pol­
ska swą siłę polityczną i gospodarczą wykazała, 
tak bardzo się z nią liczą i gotowe nawet o po­
moc finansową prosić. *

Przegląd gospodarczy.
Z targu ostrawskiego. W Ostrawie płacono za 

1 kg żywej wagi u byków 2.25—5.50 Kcz, wołów 
2.25—5.5«) Kcz, krów 1.80—5.20 Kcz- jałowic 
5.75—6.75 Kcz, 1 kg wołowiny 4—9.50 Kcz, wie­
przowiny 11—13 Kcz, cielęciny 7—9.25 Kcz, róż- 
regc mięsa 2—12 Kcz.

Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono; pszeni­
ca mor. 150—154 Kcz, słowacka 156—158 Kcz, ży­
to 106—108 Kcz jęczmień 70—86 Kcz, owies 74-- 
79 Kcz, kukurydza 73—76 Kcz, groch 195—220 
Kcz. mak 480—490 Kcz, siano 53 -56 Kcz, słoma 
29- 32 Kcz, mąka pszenna Ogg 260—275 Kcz, 
pszenna O 250—255 Kcz, żytnia 176—180 Kcz, ryż 
175—185 Kcz, otręby 55—72 Kcz, tłuszcz amery­
kański 1330—1380 Kcz, cebula 65—70 Kcz.

Ruch towarowy na kolejach czeskosłowackich 
poprawił się we wrześniu o 2’6r/r.

Czeskosłowacki handel zagraniczny wykazu­
je za wrzesień nadwyżkę w wywozie we wyso­
kości 98 miljonów koron.

Bafa zwinął swe sklepy i przedsiębiorstwa we 
Finlandji, ponieważ interes nie rozwijał się.

Bafa buduje wielką fabrykę obuwia we Fran­
cji.

Wywóz koksu z naszego zagłębia do Węgier 
się ożywi. Wzamian za to przywożone będą do 
nas wieprze z Węgier.

Przemysł żelazny w Czechosłowacji spodzie­
wał się w jesieni‘poprawy, lecz, jak prasa donosi, 
zawiódł się bardzo. Zatrudnienie wynosi tylko 3d 
procent z czasów normalnych.

«pertraktacje węglowe pomiędzy Czechosło­
wacją a Niemcami zostały zerwane.

Strajk zarobkowy w angielskim przemyśle 
bawełnianym się skończył.

Dochody kolei czeskosłowackich podniosły 
•się w sierpniu z 242 nia 267 miljonów. W roku 
nimoinym wynosiły dochody w tym samym cza­
sie 343 miljonów.

Obywatele Koszyc dtugują państwu we formie 
podatków 180 miljonów koron.

Drobnej monety znaiduje się u nas w obiegu 
na sumę 1027 miljonów koron.

Polska podniosła cła od towarów, pochodzą­
cych z krajów, z któremi Polska nie zawarła u- 
mów handlowych.

Polski przemysł naftowy został skartelizo- 
wany.

0’75'/ podatku obrotowego będą od nowego 
roku opłacać kupcy w Polsce. Z tej zniżki korzy­
stać będą tylko kupcy, których obrót nie prze­
kracza pewnej sumy. Inni płacą 2 i pół procent.

Inwalidzkie renty pobiera w Polsce ogółem 
.251.117 osób, iiii co państwo płaci rocznie 154 
miljonów koron.

Budżet polski wykazuje na rok 1933-34 wry- 
datki we wysokości 2 miljardy 450 miljonów zło­
tych i takież dochody.

Ilość bezrobotnych we Wiedniu wynosi obe­
cnie 110.000 osób.

Nowy Jork w kłopotach finansowych. Miasto 
nie będzie mogło J listop. wypłacić pensyj urzę­
dnikom. Bankierzy nowojorcy odmawiają miastu 
pomocy finansowej.

Angielski handel zagraniczny stale się pogar­
sza. Wywóz maleje, przywóz zaś wzrasta. Defi­
cyt za wrzesień wynosi wiele miljonów funtów 
szterlingów.

Międzynarodowa organizacja rolnicza zebra­
ła się w Rzymie 17 października na obrady.

—B Nasze ulubione kalendarze ■■■
Śląski kalendarz robotniczy, 
Kalendarz powieściowy

Ud rok 1933 Już wyszły Z druku.
Do nabycia we wszystkich filjach centralnego stowarzyszenia spożywczego w Łazach, 
w handlach papierem i u kolporterów. Cena tylko 4 Kč.
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Ameryka odstąpi od parytetu złota, gdyby 
Roosevelt stał się prezydentem.

Niemiecko-austrjacki handel na rok 1932 wy­
nosi 1940 miljonów szylingów.

Kryzys rządowy wybuchł w Belgii, który 
prawdopodobnie doprowadzi do ustąpienia rządu.

Wielka Brytanja wypowiedziała umowę han­
dlową z Sowietami.

Z Konritetu
Pomocy Akademika.

Na odezwę Komitetu Pomocy Akademika z 
dnia 10 października 1933 pośpieszyli z pomocą 
i deklarowali na rzecz potrzebującej młodzieży 
akademickiej pewne kwoty, zobowiązując się spła 
cać je w dziesięciumiesięcznych ratach: Dr. Jan 
Buzek, lekarz w Dąbrowej i poseł do parlamentu 
w Pradze 1.000 Kcz, Dr. Leon Wolf, adwokat we 
Frysztacie 1.000 Kcz, Piotr Feliks, dyr. poi. gimn. 
real, w Orłowej 500 Kcz, prof. Józef Badura 100 
Kcz, prof. Wiktor Burian 100 Kcz, prof. Alojzy 
Grózd 100 Kcz, prof. Teodor Dzik 100 Kcz, prof. 
Alfred Farny 200 Kcz, prof. Gustaw Fierla 100 
Kcz, prof. Jan Folwarczny 50 Kcz, prof. Józef Fol­
warczny 100 Kcz, prof. Rudolf Folwarczny IGO 
Kcz, prof. Antoni Janćar 100 Kcz, ks. prof. Jerzy 
Juroszek 300 Kcz, prof. Stan. Motyka 200 Kcz, 
prof. Józef Niemiec 100 Kcz, prof. Józef Pitala 150 
Kcz, ks. prof. Karol Trombik 150 Kcz, prof. Jan 
Włosok 200 Kcz, prof. Gustaw Zielina 150 Kcz, 
prof. Józef Żuczek 100 Kcz. Wszystkim łaska­
wym Ofiarodawcom wyraża Komitet Pomocy 
Akademika za okazaną pomoc młodzieży akade­
mickiej serdeczne „Bóg zapłać“. Przy tej sposob­
ności Komitet zawiadamia wszystkich interesują­
cych się sprawami naszej młodzieży akademic­
kiej, że ewentualne dalsze deklaracje przyjmuje z 
wielką wdzięcznością i że na życzenie przysyła 
czeki celem łatwiejszego uiszczenia rat.

Ze sportu.
Urzędowe sprawozdanie komisji dyscypl. C. Ż. F. 

z 15 października 1932.
Poprawiono protokół z ostatniego posiedzenia 

uwagą, iż graczowi Chromčakovi z SK. Dobrej 
była należycie wymierzona dyskw. od 15 X 1932 
do 15 IV 1933. Ostrej nagany udzielono graczowi 
Raabowi Bron, z SK. Kar vinna, a nie Raabowi 
Leonhardowi. Z AFK. Suchej zostali ukarani na­
stępujący gracze: Palovsky Leopold za krytyko­
wanie sędziego dyskwal. od 22 X do 4 XI 1932; 
Dvořakowi Józefowi udziela się ostrej nagany za 
surową grę; Winkler Antoni za krytykowanie 
sędziego dyskw. od 22 X do 4 XI 1932; Wojtan 
Alojzy dyskw. z tego samego powodu oraz za 
niesportowe zachowanie się jako kapitan od 22 
X do 18 XI. Mecz z 9 X 1932. Křistek Emil z SK. 
Slavoj, Pietwałd za surową grę dyskw. od 22 X 
do 23 XII 1932. Turoń Paweł z tegoż klubu za 
zawinienie przedwczesnego ukończenia gry, jako 
kapitan, dyskw. od 22 X do 23 XII. SK. Slavoj, 
Pietwałd za zawinienie ukończenia gry karze się 
kwotą 50 Kcz. Mecz z 9 X 1932. Zawodny Jan 
z SK- Třinec za surową grę dyskw. od 22 X do 

Wyrównajcie prenumeratę 
.?>e>o ><xxx ooooooooooo^s ■< c
sku we Frysztacie przyniósł zasłużone zwycię­
stwo i dwa cenne punkty „Polenu ‘. Przez nie­
dzielne zwycięstwo wysunęła się „Polonia“ na 
czoło tabeli rozgiywek mistrzowskich.

PKS. „Pogoń“, Frysztat — SK- Hornl Sucha 
10 : 1 ( : 1)« Mistrzowski ten mecz odbył się w 
ub. niedzielę dopołudnia na boisku AFK. Sucha w 
Suchej i zakończył się bezapelacyjnem zwycię­
stwem gości. Gra nie ciekawa wobec wielkiej 
przewagi „Pogoni“, która na mokrym terenie zna­
cznie pewniej się poruszała. Zwycięstwo mogło 
Lyć znacznie większe, gdyby nie przestrzelenie 
5(!) jedynastek ze strony „Pogoni“. Strzelcami 
bramek byli: Pawliczek 3, Recmanik 3, Raszyk 
2, Szczypka 1 oraz Dzida 1. Sędzia p. Valeček 
dobry. E. A.* **

Dwa zwycięstwa Kusocińskiego nad Finnem 
Isohollo na zawodach w Warszawie. W ubiegłą 
sobotę wygrywa z różnicą 4 m na 2 mile ang., 
a we wtorek bież, tygodnia z różnicą 2 m na 
5 km.

OD REDAKCJI.
Korespondenta z Cieszyna Czeskiego, który 

nam przysłał dobry artykuł, pisany na maszynie, 
prosimy, żeby nam zechciał podać swe nazwisko, 
bo trudno przyjmować, nie wiedząc, kto to pisze.

OD ADMINISTRACJI.
Na pomnik Żwirki i Wigury złożyło Koto Ma­

cierzy Szkolnej w Zabłocili kwotę 200’— Kcz w 
naszej administracji.

Rozmaitości.
Zajíček już jedzie. Gazety doniosły, że wszel­

kie formalności, połączone z wydaniem Zajíčka, 
zostały ukończone i defraudant znajduje się już 
w drodze do Europy.

Dyrektor Zajíček wniósł przez swego praw­
nego zastępcę rezygnację z członkostwa krajo­
wego zastępstwa w Bernie.

Szczęście opuszczonego dziecka. W ubraniu 
tułającego się dziecka, które potem przygarnęła 
pewna rodzina rolnicza w Polsce, znaleziono los, 
na który obecnie padła wygrana 20.000 złotych.

Mord na sali sądowej. W mieście Luebben w 
Niemczech tak się pewien rolnik zdenerwował 
podczas rozprawy sądowej, na której uchwalono 
sprzedaż jego majątku, że w uniesieniu wyjął 
rèwoler i zastrzelił sędziego, który tę, rozprawę 
prowadził.

Zamordował kochankę brzytwą. We wsi Be­
nešov w Hulczyńskiem poderżnął 21-letni młodzik 
brzytwą gardło swej 16-letniej kochanki i uciekł. 
Nieszczęśliwą znaleziono martwą w łóżku pei­
nent krwi.

Pociąg osobowy przejechał koło Krakowa po • 
wózkę jednokonną. Wóz został roztrzaskany, wła­
ściciel i jego koń zabici, żona gospodarza ranna.

Potęga promieni kosmicznych. Ćwierć cala 
ołowiu powstrzyma siłę przenikliwości promieni 
X; cztery cale ołowiu powstrzyma radjowe pro­
mienie gamma, lecz potrzeba aż 30 stóp grubości 
ołowiu dla nieprzepuszczenia promieni kosmicz- 

18 XI. Mecz 28 IX. Kozok W. z SK. C. Těšin za 
napadnięcie gracza bez piłki dyskw. od 22 X 1932 
00 20 1 1933. Mecz z 9 X 1932. „Siła“ Karwina 
l arze się za nastąpienie do gry bez legitymacji 
kwotą 50 Kcz. Mecz z 9 X 1932. Bašta Karol z 
SK. Třinec za krytykowanie sędziego dyskw. od 
22 X do 4 XI, a Garba Józef z tegoż klubu za 
obrazę sędziego dyskw. od 22 X do 18 XI 1932. 
Mecz z 5 V 1932.

„Polonia“, Karwina — SK. Fryštát 5 : 3 (2 : 3) 
Mecz mistrzowski grany w ub. niedzielę na boi-

i-.ych, tych tajemniczych promieni idących ze 
wszechświata, nad którymi łamią sobie głowy 
uczeni odnośnie ich nadzwyczajnej właściwości 
przenikania i ich pochodzenia.

O strasznych wypadkach ludożerstwa i śmier­
ci głodowej donoszą gazety z Ukrainy sowieckiej. 
Wieści brzmią bardzo nieprawdopodobnie, a jed­
nak gazety ukraińskie podają nazwiska tych ro­
dzin, które przyłapano, że zjadały mięso ludzkie. 
Okropne!
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Polski lotnik Karpiński kontynuuje swój lot 
przez Azję i obecnie znajduje się w drodze po­
wrotnej w Jerozolimie.

Szarańcza zniszczyła w Argentynie na prze­
strzeni 700.000 ha płody rolne zupełnie.

Tajna gorzelnię wykryto w domu rolnika Na­
vrátila w miejscowości Gaya na Siowaczyźnie.

Znak czasu. W pewnem mieście czeskoslowa- 
ckim rozpisano konkurs na posadę stróża szkol­
nego w szkole handlowej. Z pośród wielu ubiega­
jących się znajduje się dwu doktorów i 3 profe-

Straszny wypadek samochodowy zdarzy! slg 
kolo Bratysławy. Samochód osobowy z ogromną 
silą na skręcie najechał na drzewo przydrożne. 
Jedna kobieta z taką silą wyleciała z samochodu 
i uderzyła o drzewo, że guziki od płaszcza wgnie 
cione zostały do kory drzewa. Dwie osoby zabite 
szofer śmiertelnie ranny a wóz rozbity.

11.500 lekarzy wykonuje swą praktykę w Cze­
chosłowacji. Corocznie przeszło 250 lekarzy go­
towych opuszcza akademję, tak, że coraz większe 
pizepeinienie w tym fachu się okazuje.

Silniejsze trzęsienie ziemi, połączone z łosko­
tem podziemnym odczuto w oko.icy Kładna. Do­
my zadrżały, szyby popukały.

Dziecko pod kołami pociągu. W Szonowie prze 
biegło dziecko w chwili przejeżdżania pociągu 
przez tór. Dziecko upadlo a wagony pociągu prze 
jechały ponad nient. Dziecku nic się nie stało.

OL ropny pożar na Siowaczyźnie. W piątek 
wieczorem powstał katastrofalny poiar we wsi 
Hrućar. W krótkim czasie padlo ofiarą 74 gospo­
darstw, wiele stodol, stogów siana i słomy. Sil-

sorów szkól średnich. Ochotnicza służba pracy w Niemczech, obej- ny wiatr, brak wody utrudniały akcję ratunkową.
Zemścił się na automacie. W Bratysławie 

przegrał pewien robotnik cały swój zarobek w 
automacie. Kiedy poszła ostatnia korona, tak się 
rozłościł, że rozbił szybę automatu, potem zde­
molował urządzenie restauracji, nim policja po­
trafiła go aresztować.

Okropna burza nawiedziła północną Francję. 
Wezbrane rzeki i huraganowy wiatr wyrządziły 
ogromne szkody.

mująca bezrobotnych, którzy zorganizowani są w 
oddziały i pracują za utrzymanie i skromne wy 
nagrodzenie, wynosi 207.000 osób.

Berlin ma trzynaście uniwersytetów i osobną 
akademję sportu i ćwiczeń fizycznych.

Ilość radjoodbiorców w Niemczech spada, wy­
nosi 4,077.347, czyli o 42.194 mniej, niż w mie­
siącu poprzednim.

40.000 Kcz sprzeniewierzenie wykryto na szy-

Z ogromnym wysiłkiem udało się przy współpra­
cy wielu okolicznych straży pożarnych i oddzia­
łów wojska pożar wstrzymać. Szkody ogromne.

Okropna katastrofa kolejowa wydarzyła się 
w Temeszvar, w Rumunji. Pociąg osobowy się 
wykoleił. 25 osób poniosło na miejscu śmierć a 
kilkanaście walczy ze śmiercią, poza wielu lżej 
rannymi.

Katastrofa kolejowa wydarzyła się wskutek
Proroctwa łagodnej zimy. Z różnych stron do­

noszą, że różne drzewa, mimo późnej jesieni, jesz­
cze zakwitają. Zauważono też, że mrówki wcale 
nie robią przygotowań do snu zimowego. Na pod-

bie Jan Marja w Ostrawie. Kasjer został aresz­
towany.

Śmierć bandyty. Kolo Mistku spotkała żan­
darmeria dawno szukanego Janika. Zatrzymała

złego nastawienia zwrotnicy kolo Insbruku. Kil­
ka osób zabitych i wiele rannych.

Pociąg amunicyjny wyleciał koło Rio de Ja- 
neirb, w Ameryce, do powietrza. Obsługa tego

stawie innych jeszcze proroctw zapowiadają ogól 
jiie łagodną zimę. W niektórych okolicach znale­
ziono dojrzewające poziomki.

Dwu kłusowników spotkało sie w lesie koło 
Zlina. Wywiązała się między nimi strzelanina, 
podczas której jeden padl martwy.

Nadawanie telegramów w polskich pociągach 
pośpiesznych. Ministerstwo poczt i telegrafów 
wprowadziło przyjmowanie w pociągach pośpie­
sznych telegramów krajowych i zagranicznych. — 
Telegramy przyjmować będą w pociągach kon- 
dul torzy rewizyjni, przyczem konduktor nadaje 
tek gram do najbliższej stacji, skąd tekst depeszy 
przesiany jest dalej drogą normalną.

Nowy czeskosłowacki ka*  otrzymał nomina­
cję. Jest to' mężczyzna 63-letni.

Ostatni potomek Napoleona, 78-letni książę 
Ludwik Bonaparte, umarł w Paryżu.

Masarykowa liga lotnicza rozporządza 26 sa­
molotami motorowemi i 58 płatwowcami.

„Pancerna“ policja w Pradze. Praska policja 
państwowa ma otrzymać w najbliższym czasie 
pancerze ze stali. Pancerze te noszone oczywi­
ście pod mundurem maią się składać z cienkich

go a kiedy on rewolwer skierował do żandar­
mów, padl od kuli karabinowej.

j Osławiony Knebel z Frysztatu został wypusz­
czony na Siowaczyźnie i wraz z innymi udał się 
do pewnego gospodzkiego w Keszmarku, zastrze­
lił go i obrabował. Żandarmeria go aresztowała 
ponieważ służąca bandytę potrafiła dokładnie o- 
pisać.

Tragedja matek. W Berlinie przyszło kilka 
kobiet z małemi dziećmi do pewnego urzędu z 
prośbą o wsparcie. Ponieważ im wsparcia odmó­
wiono, 7 kobiet porzuciło na miejscu swe nie­
mowlęta i odeszło. Trudno potém było matki 
dzieci dowoiać. Nie zgłosiły się i dzieci oddano do 
domu podrzutków.

Gbfity śnieg spadł w ostatnich dniach chłod­
nych w Tatrach. Nawet nasze szczyty beskidz­
kie pokryły się śniegiem.

Największy hotel na Riwierze francuskiej 
spłonął doszczętnie. Szkoda wynosi 15 milionów 
franków.

Na wyspie CLalkidika, gdzie zdarzyło się owo 
katastrofalne trzęsienie ziemi, jest obecnie 250.000 
osób bez chleba i wody.

pociągu, 6 osób poniosła śmierć a 12 jest rannych.
Pociąg osobowy rozerwał się około stacji 

Dobřany u Pragi wskutek tego, że zwrotnica się 
pi zesunęła i druga część pociągu potoczyła się 
innym torem. Dwaj kolejarze zostali ciężko ranni.

Przez psy goniony jeleń w Bruntálu uciekał 
z lasu i przez okno skoczył do domu.

Zamiast do zająca, strzelił do człowieka. Koło 
Všetina wlazł do ogrodu zając. Właściciel ogrodu 
wziął strzelbę i wypalił. Trafił zająca, lecz rów­
nocześnie ozwat się krzyk boleści strażnika, któ­
ry w krytycznym momencie znajdował się kolo 
ogrodu. Strażnik został ranny w twarz i brzuch.

Krwawe rozruchy religijne wybuchły w Pen- 
dżabie pomiędzy Mahometanami a Bramanistami 
15 osób zostało zabitych, wiele rannych.

Katastrofa kolejowa wydarzyła się koło Lo­
dzi, gdzie pociąg pośpieszny wpadi na stacji Wi­
dzew na manewrujący pociąg towarowy. Loko­
motyw? pociągu pośpiesznego została uszkodzo­
na. 7 wagonów rozbitych a 11 pasażerów æst 
rannych.

Kilka okrętów uległo podczas burzy nad Anglia 
katastrofie u wybrzeży angielskich.

płyt stalowych, zabezpieczający h nietylko przed 
pchnięciami, ale też przed kulami.

5 osób spaliło się podczas pożaru wsi Jaso- 
wnia koło Wilna. Pożar powstał w nocy.

Deszcz na rozkaz w Rosji? 50 fachowców 
rosyjskich pracuje nad sposobem spowodowania 
deszczu, kiedy i gdzie będzie potrzeba.

Sześcioletni chłopak zastrzelił we Wrocławiu 
swego wuja, który dał chłopcu rewolwer do ręki, 
zapomniawszy wyjąć z lufy nabój.

Czteropiętrowy dom zawalił się w Kairo.
Wiele osób znalazło w gruzach śmierć.

Podczas popisów lotniczych w Pardubicach 
spalił się jeden ze samolotów. Lotnikowi udało 
się w ostatnim momencie zeskoczyć przy pomo-

własnym domu.we

od umowy.

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietraszka

w Doi. Błędowicach, 
(1'orn Robotniczy).

Założony w roku 1894.
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ADOLF FIERIA.
Zaduszkowe misterjum.

Włóczy się po świecie smęt dziwnie łzawy i 
dziwnie bolesny.

Wysnuwa się, jakoby ta pajęcza przędza, nie­
wiadomo skąd i oprzędła sobą wszystek świat.

W cichej zadumie płaczą drzewa złotemi łza­
mi zwiędłych liści, które ukwiecają ziem, czer­
woną, zrtidziałą kurzawą.

Gdzieś tam, hań w modrem jak niebo powie­
trzu, snuje się srebrną melodją biała paździerz 
babiego lata, i leci hen, hen, na dale szerokie, na 
dalekości zorzowe.

Drogami płyną kwiaty. Wonne są łzawo i 
smętkiem podzwaniają. Płyną. Białe są i srebrne. 
Chryzantemy, czy jak? Może...

Trzepocą się w dłoniach i chwieją. Czasem 
uronią białą łzę. Ale dojdą, dopłyną. Tam...

A tam... kładą się cicho i ciepło na grobie. 
Jak słodki pocałunek. Jak dobra matczyna dłoń. 
Jak słonko. .

Śniegiem srebrzą prostokąty mogił. I lezą ci­
cho, cichu. (Nie trzeba płoszyć zaduszkowej 
ciszy!) , . .

A potem rozchwieją się kurzawą srebrnych, 
złotych i tęczowych głosów, gdy padnie na nie 
kairnazynowa polewa świecowych ogni.

— Wieczne odpoczywanie...

Tak, to jest cmentarz o Zaduszkach.
■Smęt po nim chodzi i ciche, łzawe zadumanie.
I srebmość spłyniętych na groby kwiat <
1 złota łuna serduszkowatych płomieni, co 

idzie od rozświeconych świec.
Tak, to jest cmentarz o Zaduszkach.

Czasem rozerwie i rozstrzępi błękitną ciszę 
bolesny wzdech.

— O Jezu!... Jezu!
Czasem wyrwie się z piersi przejmujący szloch.
I jakieś palce, kurczowo w modlitwie spięte, 

wzniosą się nad, świecowe, serduszkowate chy- 
boty.

1 jakaś cicha, nikim nie widziana łza kapnie 
na świeżą grudę.

— Matulu!1.. -

Gwiazdy dzwonią w daleki świat.
I smęt się włóczy łęgami pól.
Uderzy też z kościoła tłumiony płacz dzwonu.
— Wieczne odpoczywanie, racz im dać...
—. A światłość wieczna...

diatego przemawiano do nich w języku polskim. 
Czechów ewangelików, poza kilku przybyszami 
niema na Śląsku, a więc uroczystość czesko-cie- 
szyńska nie mogła mieć czeskiego charakteru. 
Zresztą należą oni do zboru czesko-ślązackiego w 
Czeskim Cieszynie, który pierwszy wybudował 
swój własny kościół. Jego poświęcenie nosiło 
czeski charakter, jakkolwiek właśnie w tym zbo­
rze większość parafjan stanowią nieuświadomie-

Smęt jest cichy, złoty i łzawy. 
Zaduszki to są, zaduszki tęskliwe. 

ni Polacy, czego dowodem jest choćby to, że w 
tak zwanym czesko-ślązacki.n zourze musi się 
śpiewać z polskich kancjonałów, ponieważ zbo-

Nie nogą wytrzymać.
równicy nie znają języka czeskiego. Pomimo, że 
zbór ten jest pmapką dlä polskich ewangelików, 
nikt w swoim czasie nie oburzał się z powodu

Imponująca uroczystość poświęcenia kościoła 
polsko -ewangelickiego w Czeskim Cieszynie za­
niepokoiła pp. redaktorów „Mor. sl. den.“, któ­
rzy uznali za stosowne zareagować na nią w 
swem piśmie. Zarzucają pastorom, że są jakoby 
nietolerancyjni wobec innych narodowości, że

czeskiego charaKteru poświącki jego kościoła.
■Stanowczo muśimy potępić nietaktownie napa­

ści pod adresem Konsulatu R. P w Mor. Ostra­
wie. Są one dowodem, że pewnym czynnikom z 
obozu czeskiej narodowej demokracji nlfenawistną 
jest idea żbliżenia polsko-czeskiego, dlatego też

przekonują społeczeństwo, iż każdy ewangelik na 
Śląsku może być tylko Polakiem. Uroczystość 
czesko-cieszyńska miała rzekomo charakter pol- 
sko-narodowy. Naszym ostmwskim przyjaciołom 
i.ie podoba się też, że p. poseł Dr. Buzek w swj- 
jem przemówieniu podkreślił, iż budowa kościo­
ła cieszy także każdego Polaka-katolika, ponie­
waż z niego będzie wychodziła młodzież, posi­
ana w duchu polskim, stojąca na straży poi ko­
ści., Najwyższe niezadowolenie wyraża „Mor. 
sl den.“ z powodu przemówienia p. Konsula Dr. 
Karola Ripy, który zdaniem tego dziennika mó­
wił o wielkiem znaczeniu budowy kościoła dl.i 
sprawy polskiej na Śląsku Cieszyńskim, zaha­
czając, że z tego dzieła cieszą się nie tylko Pola­
cy w Czechosłowacji, lecz także całe społeczeń­
stwo w Polsce.

Tych wywodów dziennika ostrowskiego nie 
rt.ożcmy pozostawić bez odpowiedzi. Niezadowo­
lenie jego z powodu polskiego charakteru ur’o- 
czjsfości1 jesl nieuzasadnione. Ponieważ kościół 
zbudowali' sobie i poświęcili polscy ewangelicy,

atakują jej najbardziej zasłużonych reprezentan­
tów, o których z wielkiem uznaniem wyraża się 
prasa czeska, np. „Lidové Noviny“, które P- Kun- 

, sula uważają za znanego zwolennika i inicjatora 
i porozumienia obydwu naszych narodów.

Nikt me może żądać od przedstawiciela Pań- 
. stwa Polskiego, aby ostentacyjnie igne rował za- 
orbszenia na uroczystości polskie, kiedy wiadomo

i i°. z Zasady bierze udział osobiście lub przez 
I Swoich zastępców w tych uroczystościach cze­
skich. na które jest zaproszony.

! „Mor. sl. den.“ v utrzymywaniu kontaktu z 
ludem polskim dopatruje się wielkiego grzechu i 
nic w ie. że to 'est rzeczą naturalną. Przecie to sa­
mo rob' poselstwo czechosłowackie i konsulaty 
Republiki Czechosłowackiej w Polsce w odnie-

1 sieniu do kolonistów czeskich. Reprezentanci Pań­
stwa Czechosłowackiego objeżdżają Wołyń, Ze­
lów, Wielkopolskę, stykają się z ludnością cze­
ska i nikt w tern nie widzi nic złego.

Atak „Mor. sl. den.“ na przedstawicielstwo 
Rzeczypospolitej wywołał w Polsce jak najgor- 

Sytuacja 
finansowa w Polsce.

We wszystkich państwach wschodniej Euro­
py odbił się światowy kryzys gospodarczy na 
sytuacji finansowej w sposób niekorzystny. W 
państwach tych przeważnie rolniczych, gdzie 
większa część kapitału była przeznaczona na pod 
niesienie rolnictwa, zostaiy orgamczone do rtli- 
nimum, lub zupełnie wstrzymane kredyty zagra­
niczne, co spowodowało, iż państwa te znalazły 
się wobec krytycznej sytuacji, gdyż są one 
wszystkie dłużnikami zagranicy, skąd otrzymały 
potrzebne kapitały.

Jakkolwiek Pilska również należy dv dłużni­
ków i jakkolwiek i ona nie została oszczędzoną 
przez kryzys gospodarczy, poi rafiła jednad do­
tąd sprostać swym zobowiązaniom, zaciągniętym 
wobec zagranicy, wykazując w ten sposób wielką 
odporność swego systemu bankowego i mone­
tarnego.

Z danych statystycznych wynika, że o ile w 
ciągu lat 1930-31 otrzymała Polska krótkotermi- 
i.owe kredyty z zagranicy w wysokości 1.350 mil- 
jorów złotych to potrafiła ona w tym samym

okresie spłacić 2 rmljardÿ, Czyli, że jej zobowL 
zania wobec zagranicy zmniejszyły się o o50 mil­
ionów złotych. Nawet jeżeli zważy się, że w cią­
gu tych 2 lat otrzymała Polska kredyt długoter­
minowy w wysokości 260 miłj. złotych, okaże 
się. że w r. 1930 i 1931 potrafiła zabezpieczyć so­
bie zagranicą kWoty. które dli państwa słabo 
zaopatrzonego w kapitały, mają ogromne znacze­
nie, temwięcej, że transakcję tę odbywały się 
wśród warunków niekorzystnych, ponieważ pod 
w idywem ogólnego kryzysu pozycja aktywna 
bilansu płatniczego znacznie się obniżyła.

W następstwie tego rezerwy metalowe Banku 
Polskiego również się zmniejszyły. Pod koniec 
czerwca 1932 wynosiły one jeszcze 524 mit zł-, 
czyli o 160 rnilj. zł. więcej, niż minimalne pokry­
cie, przewidziane w statucie banku. Należy za­
znaczyć. że ten korzystny stan rezerw metalo­
wych mógł być utrzymany jedynie dzięki prze­
widującej polityce bankowej, oraz zredukowa­
niu rezerw dewizowych, co było koniecznem, 
ażeby zabezpieczyć- rezerwy barku przed waha­
niem kursów zagranicznych.

O ile chodzi o Bank Polski, to uczynił on 
wszystko możliwe celem ułatwienia sytuacji 
na rynku pieniężnym. I kiedy w niektórych wy­

padkach żądańe od banków prywatnych wypła­
cania' wkładów nie wahał się Bank Polski udzie­
lić im znaczniejszych kredytów.

Należy zaznaczyć, że w większości państw 
europejskich obieg banknotów stale się powięk­
sza?/ a to dzięki trudnościom kredytowym, które 
spowodowały, iż banki centralne były zmuszone 
zorganizować szeroko zakrojoną akcję, majacą 
nh celu udzielenie pomocy słabszym instytucjom 
finansowym. W Polsce natomiast Obieg bankno­
tów zmniejszył się znacznie, gdyż wynosił on 
w czerwcu br. 1.077 mii., podczas gdy pod koniec 
giudma 1931 r. ilość banknotów, znajdujących się 
w obiegu wynosiła 1.218 milj. Jest to następstwo 
zużycia dewiz na opłacenie zobowiązań wobec 
zagranicy. Bardzo odpornymi wobec kryzysu o- 
kazały się banki prywatne w Polsce, tak, iż je­
dynie kilka zaledwie małych banków o znacze­
niu lokalnem. zgłosiło upadłość. Na specjalną 
uwagę zasługuje fakt, że 3 nanki' polskie, założo­
ne większą częścią przy pomocy kapitałów Kre- 

; dit-Anstah w Wiedniu, przetrzymały upadek tej 
instytucji bez uszczerbku dla siebie i potrafiły 
przystosować się do nowego stanu rzeczy.

Od czerwca 1931 do czerwca 1932 zapewniły 
sobie banki polskie wobec zagranicy opłaty w
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szc wrażenie. W czasie, kiedy żyjemy pod zna­
kiem zacieśniania wzajemnych stosunków, tego 
rodzaju zaczepki są nie na miejscu i psują tylko 
to, co robią inni.

Jesteśmy przekonani, że miarodajne czynniki 
czeskie pouczą redaktorów „Mor. sl. den.“, że 
jego wybryki są szkodliwe dla czechosłowackiej 
racji państwowej.

Zastanawiające stosunki 
w kasach chorych.

Kasy chorych, mówiąc otwarcie, wielkim są 
ciężarem tak dla robotnika, jak i dla pracodaw­
cy, więc też nic dziwnego, że opinja tych insty- 
tucyj wśród ludu nie jest najlepszą. Przyczynia 
się do tego i to, że pewni panowie uważają, że 

.kasa chorych, to oni, pieniądzmi szafują, jakby 
'ich nadmiar było.

Weżmy pod uwagę Frysztat.
Jeszcze po wojnie, kiedy kasę chorych pro­

wadził p. Ogrocki, robotników ubezpieczonych 
było niewiele mniej od dzisiejszego stanu, kasa 
zatrudniała 3 urzędników, pomieszczona była w 
skromnej budowie, robotnik mógł w swoim je­
żyku rozmówić się, panowało ogólne zadowole­
nie. —■

A dziś?
Przedewszystkiem możnaby kwestionować, 

czy ten kolosalny gmach kasy chorych we Fry- 
sztacie był potrzebny.

Przecie panowie, w tym pałacu siedzący, inu- 
sicie raz zrozumieć, że my podatek ubezpiecze­
niowy nie dlatego płacimy, żeby pan dyrektor 
w pałacu mógł urzędować i mieszkać, jak dy­
rektor, żeby zamiast 3, pełniło w kasie służbę 
33 urzędników czeskich, lecz żeby robotnikowi 
udzielić pomocy, gdy tego potrzebuje.

Kasa chorych nie jest żadną instytucją polity­
czną, p. Slivo! Pan zapominasz o tern! Jesteś na 
Śląsku, który wasz profesor Adamus nazwał pol­
skim. Czemu w całym gmachu niema ani jednego 
napisu polskiego? Razi cię, socjalny demokrato, 
język polski? Lecz pieniądz od robotnika pol­
skiego nie śmierdzi? Tak?

Jeżeli już gmachy stawiacie za polskie pie­
niądze, to przynajmniej zachowujcie się tak, żeby 
robotnikowi naszemu za jego grosz nie odpowia­
dać prowokacją.

Moglibyśmy i o tern coś powiedzieć, jak to 
wy tam traktujecie ludzi, gdy ktoś po polsku 
się odezwie, lecz te sprawy skierujemy gdzie­
indziej. My wogóle się będziemy starali p. Slivie 
wytłumaczyć, że kasa chorych jest dla robotnika 
a nie robotnik dla kasy chorych! Może potem i 
napisy polskie się znajdą, może i urzędnicy język 
polski będą rozumieli a nasz robotnik polski nie 
będzie się musiał biedzić, gdy do tego pałacu 
królewskiego wejdzie.

A teraz kasa chorych w Cieszynie Czeskim.
Kierownikiem jej jest p. Tesař, człowiek, nie 

mający pełnych kwalifikacyj służbowych, lecz 
mający jedną wielką kwalifikację: jest Czechem. 
Jako profesor czeskiego gimnazjum, był sekreta­
rzem „Matice“ i to wystarczyło, aby go posadzić 

'na stanowisko kierownika kasy chorych.
Posadę tą zajmuje 6 i pół lat, zaliczono 

mu do tego 17 i dostaje miesięcznie 3.700 Kcz.

wysokości 160 mil. zl. przy pomocy własnych ka­
pitałów, zwracając się jedynie w kilku nielicz­
nych wypadkach do Banku Polskiego o pomoc fi­
nansową. Ze swej strony państwo starało się u- 
trzymać za każdą cenę równowagę budżetową, 
a to dzięki rezerwom skarbowym. Celem przy­
stosowania wydatków państwa do obecnej sytua­
cji gospodarczej, przystąpił rząd energicznie do 
kompresji budżetu, który na rok obecny jest zna­
cznie niższym od lat poprzednich. Niedawno te­
rn^ uchwalono dalszą kompresję budżetu, opartą 
na ograniczeniu wydatków administracyjnych. — 
Tak przedstawia się w grubych zarysach sytua­
cja finansowa w Polsce. Świadczy ona o niezłom­
nej woli rządu przystosować państwo do panu­
jących stosunków. Polska, zniszczona zupełnie 
przez wojnę światową, walcząca dotąd z liczne- 
mi trudnościami, wykazała, że potrafi się skute­
cznie bronić wobec náporu kryzysu gospodarcze­
go, gdyż potrafiła zachować równowagę finanso- 
y,ą i gospodarczą. Posiada stałą walutę, obieg de­
wiz odbywa się bez jakichkolwiek ograniczeń, kre 
dyt funkcjonuje normalnie, bilans handlowy jest 
aktywnym.

'jakby pełnił służbę 24 lat w tej instytucji. Do­
stał w dodatku luksusowo urządzone mieszkanie 
pięciopokojowe, ze wszystkiemi wygodami, za 
400 Kcz. Kto płaci resztę?

Kupiono podobno aparat do rentgenizowania 
za 60.000 Kcz. Kto go używa, skoro robotnicy 
wysyłani są do pewnego lekarza, za co trzeba 
osobno płacić?

Dziwne praktyki.
Firma Bolesławski długowała kasie pewną 

kwotę i wzięto od niej aparat radjowy za 4.000 
Kcz. Na dachu widać antenę. Kto z aparatu ko­
rzysta. Podobno znalazł się w prywatnem mie­
szkaniu p. Tesařa.

Słuchy chodzą o jakimś wyjeździe samocho­
dem na Morawy po kwiaty dla kierownika, leka­
rza naczelnego i stróża.

v Dobrze wiedzie się panom, żyjącym z pienię­
dzy głodujących teraz robotników. Robotnik nie 
ma co do ust włożyć a tam w kasach chorych 
wygody wszelkie, przepych, nie licujący zupeł­
nie z przeznaczeniem tej instytucji.

Pomoc nieść biedakom,, to powinno być ce­
lem kas chorych. A tu rozgoryczony, wycień­
czony robotnik nasz na każdym kroku przekony­
wać się musi, że to właściwie urządzenie społe­
czne, ażeby pewnym osobom uprzywilejowanym 
dobrze się wiodło, na niczem im nie zbywało.

Jest bieda, państwo każę oszczędzać. Należy 
więc zaglądnąć i do kas chorych, czy też tam 
wniknąć zdołała ogólna atmosfera oszczędno­
ściowa.

Razi bowiem to, że p. kierownik kasy cho- 
lych po 6 latach służby dostaje miesięcznie około 
4.000 Kcz, a robotnik, który swym pieniądzem tą 
kasę do życia powołał i utrzymuje, nie wie, 
gdzie koronę zarobić, by kupić chleba dla swych 
wynędzniałych dzieci. One suchotami strawione, 
dzieci zaś p. dyrektora dobrze odżywiane, zdro­
wiem tryskające.

Demoralizująco działający kontrast.

O ustawę 
o ochronie lokatorów.

W parlamencie praskim toczą się rokowania 
nad prowizorium do ustawy o ochronie lokato­
rów. Wśród partyj prawicowych uzgodniono się 
już w tym kierunku, że mieszkania o czterech 
pokojach powinne być wyłączone z ustawy o 
ochronie lokatorów, zaś granica, poza którą ta 
ustawa nie obowiązuje, powinna być z 75.000 
Kcz rocznego dochodu obniżona, jak również wła­
ściciele domów, mieszkający w cudzem mieszka­
niu, nie powinni z postanowień tej ustawy ko­
rzystać, by móc ewentualnie w swem mieszkaniu 
swych krewnych umieścić.

Zmniejszenie się liczby 
urodzin w Czechosłowacji.

Czeskie koła rządowe są mocno zaniepoko­
jone gwałtownem zmniejszaniem się liczby uro- 
'dzin w republice, która to liczba z każdym ro­
kiem maleje. Według ostatniej statystyki ruchu 
ludności w ubiegłym roku, rok ów wykazał naj­
mniejszą liczbę zawartych małżeństw w ciągu 13- 
lecia istnienia Czechosłowacji, a których było 
tylko 65.164, gdy tymczasem w roku zaprzeszłym 
liczba ta wynosiła 78.832, a w 1920 roku 90.552. 
Cyfry powyższe tyczą się Czech. Podobny spa­
dek liczby zawieranych małżeństw daje się zau­
ważyć na Morawach i na Śląsku, gdzie zawarto 
wszystkiego 31.214 małżeństw. Podobny ubytek 
istnieje na Słowaczyźnie i na Rusi Podkarpackiej. 
W calem państwie zawarto małżeństw w roku 
przeszłym 129.114, w roku zaprzeszłym 136.987, 
a w 1929 roku 139.200.

1 Ten sam niepokojący objaw daje się zauwa­
żyć w zakresie przyrostu ludności- w Czecho­
słowacji. Najmniejszą bowiem liczbę; urodzin za 
okres 12 lat wykazuje ubiegły rok, gdyż tylko 
123.535 w samych Czechach, a stosunkowo zmniej­
szoną ilość urodzin wykazały Morawy, Śląsk, 
Słowaczyzna i Ruś Podkarpacka. Najmniejszy 
jednak ubytek urodzin wykazuje Ruś Podkarpac­
ka. Ogółem w całej republice urodziło się 318.192 
żywych dzieci, co odpowiada mniej więcej sto­
sunkowi zawartych małżeństw. Zaznaczyć nale­
ży, że w roku 1930 urodziło się w Czechosło­
wacji 335.587 żywych dzieci. Największy zaś 
stosunkowo spadek zawartych małżeństw i uro­
dzin dzieci wykazuje oczywiście Praga, gdzie w 
roku 1931 zawarto tylko 9.187 małżeństw, zaś

żywych dzieci urodziło się tam tylko 571.
Przykre to zjawisko przypisuje się powsze­

chnie obecnemu kryzysowi gospodarczemu, co 
jednak ni© wytrzymuje krytyki, gdy się zważy, 
iż w najuboższej części republiki, na Rusi Pod­
karpackiej liczba zawartych małżeństw i urodzin 
dzieci najmniej się zmniejszyły w stosunku do 
reszty państwa. Na drugiem miejscu znajduje się 
również uboga Słowaczyzna. Czynniki kościelne 
czeskie przypisują winę dekadencji, czyli ogólne­
mu zanikowi moralności i religijności, sprzyjają­
cemu, dzięki nowoczesnym prądom w zakresie 
etyki seksualnej, zmniejszaniu się liczby urodzin.

Przegląd polityczny.
Skład nowego rządu praskiego jest następują­

cy: Prezydent ministrów: Malypetr; sprawy we­
wnętrzne: Cerny; sprawy zagraniczne Beneš; fi­
nanse; Trapi; roboty publiczne: Dostalek; handel: 
Matoušek; rolnictwo: Hodża; wojsko: Bradać; 
sprawiedliwość: Meissner; unifikacja: Šrámek; 
zdrowie: Spina; opieka społeczna: Czech; poczta: 
Franke; koleje: Bechynie; szkolnictwo; Derer.

’ Kwestia poborów urzędniczych nie rusza się 
z miejsca. Malypetr i Trapi obstawają przy tem, 
że pobory mimo wszystko zostaną zredukowane. 
Redukcja wynosić będzie, począwszy powyżej 
9000 Kcz rocznych poborów, 10 procent. Zyska 
na tem państwo 750 milionów Kcz rocznie.

Klub czesko-polski powołany został do życia 
we Frýdku. Okolicznościowe przemówienie wy­
głosił dr. Martinek. Zaraz na pierwszem posiedze­
niu zgłosiło się 40 członków.

Polska i Gdańsk. Dyplomatyczny przedstawi­
ciel w Gdańsku zwrócił się do komisarza Ligi 
Narodów z żądaniem zmiany pewnej części umo­
wy. Chodzi mianowicie o to, że urzędy przyj­
mują urzędników z Niemiec, ci stają się obywa­
telami Gdańska i pomnażają potem liczbę bezro- 
robotnych, będących ciężarem dla miasta.

Masowe aresztowania komunistów odbywają 
się we wschodniej Małopolsce.

Krwawe demonstracje polityczne miały miej­
sce w niedzielę 23 października w Berlinie. Po­
licja w kilku miejscach musiała nawet zrobić ii- 
żytek z broni.

Hitler domaga się zbrojenia Niemiec. Wysto­
sował otwarty list do kanclerza Rzeszy z żąda- 
iiie:;. by przystąpiono natychmiast, skorO inne 
państwa o rozbrojeniu nie myślą, do postawienia 
wielkiej, dobrze uzbrojonej arinji 300.000. Równe 
bowiem prawo dla wszystkich.

Szał ogarnia w Niemczech nawet dzieci. Roz- 
namiętnienie polityczne partyj radykalnych nie 
oszczędza nawet dzieci. W Altonie doszło do 
krwawej bójki około 100 chłopców, z których 
część pochodzi z rodzin komunistów, a część 
hitlerowców. Urządzili oni następnie barykady. 
Depiero silne oddziały policyjne zdołały rozpę­
dzić walczących chłopców.

Rysy w rządzie niemieckim. W kołach poli­
tycznych rozeszły się pogłoski o zachwianiu sta­
nowiska von Papena i o różnicach między Pape- 
nem a ministrem Sclileicherem, które doprowa­
dzić mają natychmiast po wyborach do dymisji 
kanclerza.

Socjaliści niemieccy żądają upaństwowienia 
przedsiębiorstw. Na zgromadzeniu socjaldemo­
kratów w Kilonji prof. Nölting zapowiedział wy­
stąpienie socjal-demokratów z szeregiem wnio­
sków o upaństwowieniu przedsiębiorstw.

Komuniści austriaccy planują pochód głodnych 
do Wiednia. Ma się to stać 19 listopada. Podobne 
pochody mają być skierowane do wszystkich 
miast austriackich.

Bijatyka w parlamencie austriackim. Kiedy po­
te! socjalistyczny zarzucił kanclerzowi, że zmię­
cia przekonanie, porwał jeden z posłów nacjonali­
stycznych kałamarz i rzucił w kierunku mówcy, 
oblawszy atramentem kilka posłów.

Austriacki kanclerz o anschlusie. Austriacki 
ianclerz oświadczył w Salcburgu: „Jesteśmy i 
pozostaniemy Niemcmi. Nie chcemy jednak być 
przez naszego brata przyjmowani z litości. Upo­
rządkujemy najpierw swój dom a potem jako 
wolny naród niemiecki zadecydujemy o naszej - 
przyszłości.

Zamachu bombowego dokonano na wicekon- 
sula niemieckiego w Hiszpanii. Podczas wybuchu 
ludzie nie odnieśli szkody.

Roosevelt zwycięży przy wyborach na prezy­
denta Stanów Zjednoczonych, jak wykazało pró­
bne głosowanie.
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Nowy rząd praski zostanie mianowany 27 
października, we wilję święta państowego.

Prcces z „Jungsturmem“ w Bernie trwa na­
dal. Z dotychczasowego śledztwa wynika, że mło­
dzież ta była zorganizowana wojskowo a cele 
miały charakter wywrotowy.

Komunistyczna niepokoje miały miejsce w 
Pradze,- gdzie komuniści chcieli rozbić wiec so­
cjalistyczny.

Uważać na N5emcy! Jedna z wielkich gazet 
angielskich, omawiając stanowisko Niemiec wo­
bec ogólnych dążeń państw do rozbrojenia, pi- 
sze: ,Z całą uwagą świat śledzi wypadki w Niein 
czech. Nie idą one po linji współpracy’ nad po­
kojem świata. Należy dołożyć starań, aby nie 
doprowadziły do powtórzenia katastrofy z 1914 
loku. Przeciwdziałanie dążeniom miłitarystów 
i iemieckich, praca nad konsolidacją Europy po­
winna być w dzisiejszym nad wyraz ciężkim o- 

• kresie gospodarczym — zadaniem rządów państw 
dobrej woli“.

32 listy wyborcze w Niemczech. Do przyszłych 
wyborów zgłoszoio w Berlinie 32 listy między 
in listę monarchistyczną pod oficjalną nazwą 
Deutsche Kaiser Partei“.

Mussolini twierdzi, że nie powinno się nikomu 
zabraniać zbrojenia.

Wojskową kolonizacja Mandżurii. 8.000 japoń­
skich rezerwistów przybyło do Dairen. skąd spe­
cjalnym transportem wyruszyło do Mandżurji, 
gdzie w okolicach Mukdenu mają się wszyscy o- 
siedlić, tworząc szereg osad rolniczych o cha­
rakterze wybitnie militarnym.

Oszczędność w szkolnictwie.
System oszczędnościowy sięga swoją srogo- 

ścią nawet do szkolnictwa. I tak w projekcie 
oszczędnościowym mowa, że o de dwie szkoły 
samodzielne znajdują się w jednym budynku, zo­
staną przydzielone pod jedno kierownictwo. To 
samo odnosi się do dwu równych szkół, w jednej 
gminie sięi znajdujących. W tem sposób oszczędzi 

•rząd dc datek funkcyjny drugiego kierownika 
szkoły. Ministerstwo finansów idzie dalej. Nauka 
zręczności ma być w danym wypadku nawet 
zniesiona a szkoły o siabszej frekwencji zwinięte, 
bez względu na rodzaj i konieczność szkoły.

Taka gwałtowność naraz. Tymczasem u nas 
niema już ani jednej gminy, gdzieby nie było 
szkoły czeskiej, choć przecież sam prof. Adamus 
twierdzi, że ludność śląska jest polską. Czechów 

' tu nic było a przecież budowano wszędzie gma­
chy, gdzie tylko miejsce było. Czy nie lepiej było 
wcześniej oszczędzać, zamiast teraż próg, am 
szkoły cofać wstecz. Szkoła powinna wychowy­
wać obywatela w skromności, a tymczasem cze­
skie szkoły wybudowano w polskich gminach na 
Śląsku, urągając kryzysowi i wszelkim próbom 
oszczędności.

Zapóźno wszystko!

Pnirpmuinam y ponownie.
Áe prenumerat? rtfiulurnif. płorfe t’v.eba.

J. M.

ZADUSZKI.
Było ich troje. — Matka, kobieta jeszcze 

młoda, ale na czoło tyle zmarszczek miała, tyle 
trosk tam było zapisanych — tyle cierpień pa- 
tizało z jej modrych, dobrych oczu, że chociaż­
byś miał serce jak głaz, to wpatrzenie się do 
tej twarzy smutnej musiało poruszyć ukryte w 
każdym człowieku współczucie.

Dwie dziewczynki, Hania, starsza, miała lat 
'dziesięć, młodsza Stasia lat sześć.

Hania była nad swój wiek rozwiniętą dziew­
czynką, czerwona twarzyczka wskazywała, że u 
niej choroba, to coś nieznanego.

Natomiast zawsze twarzyczka Stasi blada, jej 
oczka czarne, odziedziczone po tatusiu, patrzyły 
tak jakoś dziwnie, smutno ...

Przed kilku laty było inaczej. — Tatuś jesz­
cze żył.

Właśnie w tej chwili siedzą wszystkie przy 
stole. Izdebka skromna, lecz czyściuteńka. Hania 
czyta książkę, Stasia przytuliła się do mamusi, 
która ją teraz podwójną otacza pieczą.

Matka nuci jakąś smętną piosenkę, a z ócz

Ponownie zdemaskowana 
itainizafti?sha _ ’ _ Pragi.

Organ narodowej demokracji „Narodni Listy- 
Večernik“ (nr. 238-32) przyniósł niedawno temu 
sensacyjny artykuł, omawiający ukrainofilską po- 
pohtykę Pragi na Rusi Podkarpackiej. Autor tego 
artykułu podkreślił, że rządowe czynniki praskie 
starają się za wszelką cenę utrwalić kierunek 
ukrainizatorski na Rusj Podkarpackiej, aczkol­
wiek aż do przewrotu nikt nic nie wiedział, ani 
nie słyszał o istnieniu jakichś tam Ukraińców 
r.a Rusi Podkarpackiej. ' Obecnie kurs tego ro­
dzaju polityki stosowany jest celem urzeczywi­
stnienia koncepcji tak zwanej Wielkiej Ukrainy.

Wspomniane pismo oskarża publicznie rządy 
praskie, że stwarzają tutaj sztuczne podłoże stra­
tegiczne dla emigracji • ukraińskej, która piacuje 
ręka w rękę z Ukraińcami z Małopolski Wschod­
niej nad urzeczywistnieniem wspomnianej już 
wyżej Ukrainy Wielkiej. Według autora, lwow­
skie ukraińskie „Diłoi“ podnosi,ło rzekomo we 
swych artykułach, że po obu stronach Karpat 
mieszka jeden i ten sam naród ukraiński, który 
ma wspólne cele, oraz że dla narodu ukraińskie­
go Ruś Podkarpacka stanowi jakoby okno na 
Europę, wskutek czego kraj ten jest dla Ukraiń­
ców ważnym objektem żywego zainteresowania. 
Pismo czeskie, kończąc swoje doniesienie, zazna­
czyło dobotnie, że praskie czynniki rządowe uprą 
wiają gwałtowną ukrainizację Rusi Podkar­
packiej.

Nawiązując do wymienionych wyżej wiado­
mości „Národních Listów“, należy to podkreślić 
przedewszystkiem dwulicowość owego pisma 
czeskiego. Niedawno bowiem pismo to w poran- 
nem swem wydaniu wyrażało jak największe za­
dowolenie z powodu pięknego iozwoju akcji 
ukraińskiej w Czechach i życzyło narodowi ukra­
ińskiemu pomyślności w jego dążeniach, przy- 
czem nie zapomniało także zaznaczyć, że rozwój 
ten zawdzięczają Ukraińcy wyłącznie oficjalnym 
czynnikom praskim. Pismo to zamieściło wów­
czas sympatyczne sprawozdanie z zagranicznego 
kongresu ukraińskego, urządzanego w Pradze pod 
protektoratem najwyższych władz państwowych, 
'i ego samego dnia jednak oraz nieco później 

' także, w wydaniu wieczomem to samo pismo 
■potępiało gorliwie akcję ukrainizatorską w obrę­
bie granic republiki czeskosłowackiej, ponieważ 
.Narodni Listy“ są organem prawicowego stron­

nictwa narodowej demokracji czeskiej dra Kra- 
mařa, które w zasadzie nie uznaje Ukraińców za 
odrębny naród, lecz za część składową „wiel­
kiego narodu rosyjskiego“. Wobec tego też owo 
dwulicowe stanowisko tego organu wobec kwe- 
stji ukraińskiej nasuwa refleksje o jego obłudzie 
i nieszczerości nietylko w stosunku do Ukraiń­
ców, lecz i do — Rosjan! Równocześnie nasuwa 
się dalsza refleksja, że jeżeli organ prawicowy 
czeski zajmuje tego rodzaju stanowisko wobec 
ukrainizacji Rusi Podkarpackiej, to nieruniej cha- 
rakterystyczrem jest stanowisko stronnictw le­
wicowych czeskich, które otwarcie wypowiadają 
się za prowadzeniem polityki ukrainizacyjnej na 
Rusi Podkarpackiej. Wynika stąd, że polska opí­

jej, niby drogie perły, spadają na główkę Stasi 
— łzy. Pozatem cisza zupełna; słychać tylko 
miarowe tykanie starego zegara. Wiatr jesienny 
zajęcza! przed chatką, przez otwarte okno rzucił 
kilka złotych, umarłych liści na stół.

— Mamusiu! — przerwała ciszę Stasia, przy­
tulając się jeszcze bardziej do matki. Gdyby nasz 
kochany tatuś żył, byłoby nam wesoło, bylibyśmy 
tak bardzo szczęśliwi. Ach tatusiu, tatusiu! dla- 

' czegoś nas tak wcześnie opuścił?
Spoglądnęła matka na obie córki; Hania odło­

żyła książkę, ocierając fartuszkiem wilgotne oczy. 
Nagle matka chwyciła Stasię w objęcia i zaczęła 
ją gorąco całować. Jakieś złe przeczucie wkra­
dło się w jej duszę. Trzymała kurczowo Stasię. 
jakby ją broniła przed nieszczęściem, Nie trwało 
to długo. Myśl pogodna rozjaśniła znowu jej czo­
ło; kazała Hani przysunąć się bliżej, pogłaskała 
jej bujne włosy i zaczęła opowiadanie.

— Drogie dzieci! Dzisiaj, pierwszego listopada 
Święto Umarłych. Przed laty pogrzebaliśmy 
tam na cmentarzu, w rewirze węglowym, nasze­
go drogiego tatę. On nas tak gorąco kochał. Pr<y 
chodził do nas raz w tygodniu, zawsze na nie­
dzielę. Nie zapomniał nigdy ze swego skromne­
go zarobku przynieść coś dla nas. Zawsze twarz 

nja w swej wewnętrznej kwestji ukraińskiej nie 
■może liczyć na poparcie u żadnego stronnictwa 
czeskiego.

Ubocznie należy zaznaczyć, że czeska naro­
dowa demokracja prowadzi taką samą dwulicową 
grę w stosunku do Polski w jej kwestji ukraiń­
skiej, raz stając po stronie interesów państwo­
wych i narodowych polskich, drugi raz znów po­
tępiając je gorliwie.

W związku ze wspomnianą akcją ukraińską 
w Czechosłowacji warto nadmienić, że w osta­
tnich czasach daje się zauważyć wielki napływ 
emigracji ukraińskiej na Rusi Podkarpackiej, a 
zwłaszcza w okolicy miasta Użgorodu, o czem 
donosi „Ruskij Wiestnik, . Pisma tutejsze 
wskazują również na inny niemniej cieka­
wy szczegół, gdzie minister oświaty dr. 
Derer wydał rozporządzenie, według którego z 
początkiem roku szkolnego nie wolno używać 
innych podręczników na Rusi Podkarpackiej, jak 
tylko tych, które uzyskały aprobatę ministerstwa 
oświaty. Pozornie nic w tern szczególnego, jed­
nakże wagę tego rozporządzenia wtedy dopiero 
się oceni, kiedy się zważy, że aprobatę uzyskały 
tylko podręczniki ukraińskie, gdy tymczasem pod­
ręczniki rosyjskie zostały wyeliminowane.

Wielki plan 
rozbudowy Węgier.

Nowy rząd węgierski projektuje ogromne 
zmiany w oospodarce wewnętrznej państwa wę­
gierskiego. Przedewszystkiem nowością jest plan 
utworzenia 8.500 osiedli, wsi małorolnych oby­
wateli. Poszczególne kasty społeczeństwa zosta­
ną ujęte organizacjami, szkolnictwo obejmować 
będzie tylko dwa typy szkół. Przemysł pokiero­
wany zostanie tak. aby był zdolny objąć swe- 
mi wytworami Bałkan w posiadanie. Ubezpiecze­
nie na starość zostanie usunięte, aby oszczędzić 
państwu wielu ciężarów. Te plany- wymagaja w 
przeprowadzaniu wielkiego nakładu pieniędzy. 
Potrzebnego kapitału dostarczyć ma pożyczka 
wewnętrzna.

Wielkiego bohaterstwa ducha w tych planach 
nie widać.

Chłopi walcz z Sowietami.
Głód w pewnych okolicach Rosji szaleje nie 

na żarty. To zmusza chłopów do ryzykowania 
życia i napadania na kolektywy. Zjawiskiem na- 
gminnem są obecnie bandy chłopskie, które nie­
jednokrotnie wciągają całe rodziny i wraz z nie­
mi szukają żywności na drodze rabunku i gwał­
tów.

Niedaleko Kremieńczuga chłopi wymordowali 
straż, która strzegła spichlerza kolektywu. Inna 
natomiast grupa chłopów napad*a  na furę, wio­
zącą produkty żywnościowe na targ do miasta. 
Po zamordowaniu wiozącego produkty chłopi u- 
ciekli w niewiadomym kierunku.

Rząd sowiecki nie może sobie poradzić z tym 
objawem, gdyż chłopi po dokonaniu rabunku prze­
noszą się w zupełnie inne okolice, względnie 
chowają się w głębokie lasy. Bardzo często też 
ofiarą zemsty chłopów padają strażnicy wiejscy.

miał uśmiechniętą, dla nas życzliwą. A jednak, 
niekiedy jakiś niepokój prześladował go. Miał 
przeczucie, że nie długo będzie pomiędzy żyjący- 
mi Tyle razy pocieszał mię słowami tej pięknej 
pieśni „O lubo, wtedy nie płacz, nie, z twarzy­
czki twojej otrzyj łzę wszak się obaczym tam!“... 
Umilkła, patrząc przez okno.

I nieszczęście przyszło. Zginął na posterunku 
ciężkiej pracy górniczej. Przy przebudowie sta­
rego wyrobiska, olbrzymi głaz złamał nową od­
budowę i ze strasznym łoskotem zwalił się na 
pracujących górników. Cudem ocaleli Jerzy i Pa­
weł, jego głaz dosięgnął, przygniatając całym 
ciężarem. Kilka ciężkich oddechów — śmiertel­
ne rzężenie — krew z ust — parę szeptów. . 
pozdrówcie moich drogich, z Bo—giem Sta—siu 
ko— a ojciec dzielny górnik.. nie żył.
Cała tragedja przemki ęła się w jej duszy tak, jak 

jej to po wypadku opowiedział Jerzy. Straszne 
wspomnienia.

Popatrzyła na te niewinne istoty i odezwała 
się: „Dzisiaj ludzie pójdą, aby wieczorem poło­
żyć kwiaty na grób i zapalić światła. My musi- 
my pozostać w domu. Nie czuję się na siłach od­
być piechotą czterogodzinną drogę na cmentarz, 
i ty Stasienko jeszczebyś zasłabła gdzie w dro-
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Interwencja urzędników 
u rządu.

Prezydent ministrów nowego rządu Malypeter 
zaprosił do siebie delegację organizacyj urzędni­
czy ch. aby się przekonać i poinformować o ro­
dzaju żądań etanu urzędniczego. Po wysłuchaniu 
■kategorycznie oświadczył, że redukcja płac jest 
warunkiem uzyskania równowagi budżetu. Tern 
uzależnił też objecie zadania utworzenia rządu. 
Delegacja urzędników oświadczyła, że komitet 
wył onawczy, mimo wszystko, obstaje przy żą­
daniu, żeby pod żadnym warunkiem poborów nie 
redukowano, natomiast gotowa egzekutywa orga- 
nizacyi urzędniczych dostarczyć materjału, któ­
ryby umożliwił rządowi gdzieindziej wyrównać 
700 miljonów deficytu budżetowego.

Egzekutywa organizacji urzędników udaje się 
w tej samej sprawie do samego prezydenta Ma­
saryka, aby mu przedłożyć swe zapatrywanie na 
sprawę kryzysu., Są bowiem możliwe jeszcze 
inne sposoby i nie trzeba sięgać do poborów 
swych oddanych pracowników.

Korespondencie.
Frysztat. Uroczystość „Dzień Macierzy“ zgro 

madziła dostateczną ilość publiczności, choć dzień 
wyjątkowo piękny, tak bardzo wabił, aby pójść 
na przechadzkę. Obecni wysłuchali pieśni oko­
licznościowych, odśpiewanych przez dość już 
zešpiewany Chór I Kol Macierzy, deklama­
cji, dobrze oddanej a wzywającej do pracy w 
imię hasła „Idźmy naprzód!“ Referat okoliczno­
ściowy wygłosi} nauczyciel naszej szkoły wy- 
uziałowej p. Bajger Rafał. W przemówieniu swo- 
jem, interesującym przedstawił koleje losu Ślą­
ska w dziejach ostatnich stuleci i ogromne zna­
czenie Macierzy Szkolnej dla rozwoju kulturalno- 
rarodowego naszej ziemi śląskiej. Na zakończe­
nie wezwał przewodniczący p. nauczyciel Maultz 
obecnych, żeby zawsze tak, jak w niedzielę przy 
chodzili, kiedy Macierz Szkolna zaprosi na wie­
czorek czy też odczyt. Wieczorek odbędzie się 
w r.iedzielęj, 13 listopada a w ciągu tegoż miesiąca 
wykład z obrazami świetlnemi. Najważniejsza, 
aby młodzież interesowała się przedsięwzięciami 
Macierzy a naszą prasą kulturalną wogóle. Na uro 
czystości „Dnia Macierzy“ było młodzieży sporo, 
lecz drugie tyle wałęsało się p0 ulicach.

Nasze chóry Macierzy, tak w miejscu, jak i na 
Granicach rozwijają się, widać postęp, mając 
wszelkie dane po temu, aby stać się chórami do- 
bremi. Trzeba jednak koniecznie, ażeby do chó­
rów tych należeli wszyscy z młodzieży, którzy 
iczumieją, że pożyteczne to przyjść na godzinkę 
co szkoły lub ochronki, zadanie łatwe, aniżeli 
ścierać codziennie obcasami kamienie chodników. 
Uczciwą, ochotną do pracy młodzież polską Fry- 
sztatu zapraszamy, ażeby zechciała przychodzić na 
próby śpiewu, które się w mieście odbywają 
każdy piątek, punktualnie od godz. 7 do 8 wie­
czorem, na Granicach zaś w każdą niedzielę od 
godz. 2 do 4 popołudniu.

dze. Będziemy się modlić w domu.

Nazajutrz był śliczny jesienny dzień, gęste 
mgły zniknęły pod promieniami słońca. Hania i 
Stasia wstały wcześnie i pomagały matce w jej 
codziennej pracy. Stasia była jakaś niespokoj­
na Krzątała się koło chatki dopełudnia. Po skro­
mnym obiedzie wyszła na przechadzkę. Długo 
rie wracała. Matka, zaniepokojona jej długą nie­
obecnością poszła z Hanią na poszukiwanie. Szu­
kały, lecz Stasi nie było. Zrozpaczona matka 
nie spała noc całą.

Stasia tymczasem, wiedzona jakąś siłą tajem­
niczą, zaszła aż na grób swego ojca. Zmęczona, 
usiadła na grobie — oparła się o skromny na­
grobek.

Słońce już dawno zaszło. Gwiazdy migotały 
nad jej główką; lekki wiatr poruszał uschniętą 
trawą a z drzew zrzucał ostatnie liście.

W oddali wznosiły się czarne kominy i wieże 
szybów. — Stasia usnęła. Śnił jej się cudowny 
sen. Tak jej było miło, tak błogo...

Wsześnie rano grabarz znalazł Stasię na gro- 
1 ie swojego tatusia martwą.

— Złodzieje włamali się w zeszłym tygodniu 
do gospody Hnaupka i do magazynu p. Steuera. 
wyrządziwszy w obu wypadkach zraczniejsze 
szkody.

Stare Miasto. W nocy z piątku na sobotę wła­
mali się złodzieje do kancelarii urzędu gminnego 
i próbował- rozbić kasę ogniotrwałą. Nie udało 
się. Kasa okazała się zbyt mocną. A że ich spło­
szył ktoś, rzucili się ucieczki, ścigani przez żan- 
daimerję. Żandarmeria wystrzeliła kilkakroć, lecz 
rikt z 3 bandytów nie został trafiony. Żandarme­
ria znalazła podobno ślady, prowadzące do Kar­
winy.

Karwina. Nastał sezon gęsich pieczeni i dla- 
t<gr> złodzieje ukradli Hanslikowej 8 gęsi, warto­
ści 320 koron.

Karwina. Polska Miejcowa Komisja Oświatowa 
w Karwinie zamierza urządzić i w roku bieżącym 
w miesiącach zimowych kursa języków: polskiego 
(literatury), czeskiego i niemiecKiego. Ochotnicy 
do ńauki tych języków niechaj przyjdą na pierw­
szą lekję w niedzielę, dnia 6 listopada 1932 r. o 
godzinie 9 dopołudnia do polskiej szkoły wydziało 
wej w Karwinie-Solcy. Ponieważ nadarza się do­
bra sposobność do uczenia się tych języków, 
upraszamy ochotników do licznego wzięcia u- 
działu w tych kursach.

Łazy. (Samobójstwo.) Wskutek kryzysu, któ­
ry cdbi a się i na kupcach, powiesił się tutejszy 
kupiec Ernest Oszelda.

Polska Lutynia. Złodzieje wykradli filję „Bu­
doucnosti“, zabrawszy wielką ilość towaru kon­
fekcyjnego. Szkoda wynosi kilka tysięcy koron.

Polska Lutynia. Aresztowano Jana Přečká, 
który w roli bogatego rzeźnika kupował bydło 
bez pieniędzy i oszukał w ten sposób w okolicy 
wiele osób.

Niem. Lutynia. Ubiegłej niedzieli, dnia 16 paź­
dziernika br. odegrało u nas Kółko Amatorskie 
z sąsiedniej Polskiej Lutyni operetkę pt. „Skal- 
mierzanki“. Już dawno nic się tak na naszej sce­
nie nie podobało, jak ta sztuka, swojska na- 
wskroś, humorem przesycona. Gra Amatorów za­
sługiwała na wszelkie pochwały. Nawet to, na co 
częstokroć utyk; ją nasze amatorskie przedsta­
wienia, mianowicie pamięciowe opanowanie ról, 
było bez zarzutu To też publiczność, której ze­
brało się jak na te trudne czasy, dużo, była cał­
kowicie zadowolona i dawała wyraz swego ukon 
tentowania hojnemi oklaskami. Przedstawienie 
odbyło się w ramach Dnia Macierzy i przyczyni­
ło się w głównej mierze do jego uświetnienia. 
Miejscowe Koło Macierzy poczuwa się do miłego 
obowiązku złożenia serdecznego podziękowania 
zarówno ofiarnym Amatorom, jak niemniej dyry­
gentowi orkiestry, p. Hilli z Pol. Lutyni, który 
wraz z córką graf w orkiestrze i to zupełnie bez­
interesownie.

Dziećmorowlce. Z okazji Dnia Macierzy Szkol­
nej urządza w niedzielę, dnia 30 października br. 
w sali p. 'Barteczkowej miejscowe Koło Macierzy 
Szkolnej przedstawienie, na którem młodzież ode 
gra sztukę pt. „Kominiarz i młynarz“ i „Janek 
doktorem“ arcywesołe komedyjki. Ze względu na 
tak szlachetny cel, prosi Zarząd Koła Macierzy 
o jak najliczniejszy udział Rodaków w tej imprezie

Bogumin.*  Złodzieje weszli do magazynu to­
warowego na dworcu przez okno i zabrali wiele 
towaru.

Mor. Ostrawa. Przy budowie nowego domu 
w Ostrawie pozostawiono jednego robotnika 
przez noc, by dokładał do koksowego pieca. Ra­
no znaleziono go zaczadzonego na śmierć.

Mor. Ostrawa. Zarząd miasta zwrócił się do 
zarządu kopalń o bezpłatny przydział węgla dla 
bezrobotnych.

Mor. Ostrawa. Więzień, będący w przymuso­
wej nracy, uciekł, wykorzystawszy moment nie­
ostrożności dozorcy.

Witkowice. Powiesił się z biedy 59-letni nbo- 
Inik na własnym pasku w mieszkaniu. Syn zna­
lazł go wiszącego na drzwiach. Nie zdołano go 
wyratować.

Cieszyn Czeski. ' Bezrobocie stale rośnie, w 
miarę zbliżania się pory zimowej. Obecnie miasto 
ma przeszło 200 bezrobotnych, dostających wspar­
cie, poza wielu innymi, którzy też pracy nie 
mają.

Zbiórka na bezrobotnych. W dniach 28, 29 i 
30 października br. urządza Towarzystwo opieki 
nad bezrobotnymi w Cieszynie Czeskim, za po- 
woleniem tutejszego urzędu powiatowego zbiórkę 
publiczną na rzecz biednych bezrobotnych w ca­
łym powiecie czesko-cieszyńskim. Tysiące bied­

nych dzieci cierpi dziś głód dlatego, ponieważ 
rodzice ich nie mogą zarobkować. Jest przeto 
obowiązkiem każdego z nas iść z pomocą tym 
biednym i nieszczęśliwym bliźnim naszym. Ufa­
my przeto, że wszyscy Judzie dobrej woli złożą 
w dni ich zbiórki dar na powyższy cel, za co im 
zgóry najserdeczniej dziękuje Towarzystwo opie­
ki nad bezrobotnymi.

Olbrachcice. Na weselu pp. Pękalówna-Ryba 
złożono na cole miejscowego Koła Macierzy 
Szkolnej 110 Kcz. Młodej parze „Szczęść Boże“!'

Olbrachcice, Miejscowi komunijści połączyli 
się podczas wyboiu burmistrza z Czechami i wy­
brali burmistrzem komunistę Mikułę, pierwszym 
zaś zastępcą Czecha. Tak to w praktyce wyglą­
da ogromna gadanina Śliwki o konieczności bro­
nienia polskiego stanu posiadania.

Dolne Błęnowice. Do sklepu towarów żela­
znych Daniela Rafała włamali się złodzieje i za­
brali mu towaru, wartości kilka tysięcy koron.

Straszne morderstwo
w kolonji biedaków.

Na przedmieściu Cieszyna Czeskiego, u drogi 
na cmentarz, jakby na znak, że tam kres biedaka, 
znajduje się tak zw. kolonja wagonowa. Rodziny 
nędzai zy mieszka ją w starych wagonach kolejo- 

‘wych, ustawionych w szeregu. Przygnębiający 
widok.

Jeden z tych wagonów był w niedzielę wie­
czorem widownią strasznej tragedji. Mieszkała w 
Jnim 34-letnia Chudzikowa ze swym współlokato- 
.rem Szczotką, człowiekiem nader gwałtownym i 
45 razy już karanym za różne przestępstwa. Po­
nieważ katował swą współlokatoi kę, uciekła do 
swej siostry, mieszkającej w Ostrawie, córkę 13- 
letnią zostawiła w domu pod opieką swej 53- 
letniej matki Kotasowej i siostry Krpcowej. Po­
między temi kobietami a Szczotką dochodziło do 
1 łótni, do czego sąsiedzi już się przyzwyczaili. 
1 v niedziele powrócił Szczotka z Ostrawy, gdzie 
próbował Chudzikową namówić do powrotu, i w 
■ciągu kłótni zastrzeli} Kotasową, potem śmiertel­
nie anił Krpcową i jej męża, łtóry w między- 
icza^ie też nadszedł. Potem z okrzykiem, że Chu- 
dzikową i innych też postrzela, poleciał w pole. 
Dziewczynka 13-letnia patrzeć na to wszystko 
musiała. Wypadek ten zrobił w kolonji i okolicy 
ogromne wrażenie. Żandarmeria dotąd napróżno 
szuka mordercy.

Straszne to czasy nastają. Człowiek lekce­
waży życie ludzkie i morduję drugiego z błahych 
powodów.

Przegląd gospodarczy.
Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono; pszeni­

ca mor. 150—154 Kcz, słowacka 157—160 Kcz, ży­
to 70—71 Kcz, słowackie 71—72 Kcz, jęczmień 78— 
80 Kcz, owies 74—79 Kcz, kukurydza 75—76 K<-z, 
groch 195—220 Kcz, mak 490—510 Kcz, siano 53— 
56 Kcz, słoma 29—32 Kcz, maka pszenna Ogg 260 
—265 Kcz, pszenna O 250—255 Kcz, żytnia 172— 
177 Kcz, ryż 175—185 Kcz, otręby 58—70 Kcz, 
cebula 65—70 Kcz.

Kryzys gospodarczy pochłonął, według obliczeń 
statystycznych, na całym świecie w ostatnich 3 la­
tach 1600 miliardów koron.

Dochody państwa z monopolu tytoniowego wy­
noszą u nas za wrzesień 172 miljonów koron.

Czeskosłowackie fabryki samochodów sprze­
dały we wrześniu 1108 samochodów.

Pod wpływem eksportu wyrobów szklanych 
znajduje się Czechosłowacja, mimo kryzysu, w 
handlu światowym na drugiem miejscu. Pierwsze 
miejsce zajmują Niemcy.

Ryb jest tego roku dostatek i hodowcy zapo­
wiadają znaczną zniżkę cen.

Wielka fabryka kapeluszy w Nowym Jiczynie 
została zamkniętą a 600 robotników straciło pracę.

Nowe banknoty 100-koronowe weszły u nas 
w obieg z dniem 25 kaździernika. Dopóki się nie 
uda wszystkich starych zastąpić nowemi, pozo­
staną stare w obiegu.

Zakład pensyjny będzie i nadal wypłacał 
wsparcia swym bezrobotnym ubezpieczonym.

Będziemy jedli lepszy chleb. Z dniem 1 stycz­
nia dochodzi termin ustawy o wypiekaniu chleba 
i wchód« w życie ustawa z roku 1930, według 
której wolno mieszać mąkę pszenną z chlebową 
tylko w stosunku 1 : 10.

Gdynia ma się stać ośrodkiem handlu owoca­
mi nad Bałtykiem państw nadbałtyckich.
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SKŁADAJCIE DARY NA POMNIK ŻWIRKI I WIGURY!
Bilans handlowy polski jest na polu agrarnym 

w roku 1931 aktywnym we wysokości 721 mil­
ionów złotych. U wyrobów przemysłowych wy­
nosi pasywum 332 milionów złotych.

Bank Polski zniżył dyskont do 6 procent. 
Osoby prywatne nie śmia pobierać ponad 12 pro­
cent.

Sowiecki handel zagraniczny wykazuje w 
przywozie 1,571.000 ton, wartości 507 milionów 
rubli, w wywozie 10,639.000 ton, wartości 359 mil­
ionów rubli.

Rząd węgierski postanowił obniżyć ceny wę­
gla i mleka w najbližszjxh dniach.

Francja zapowiedziała, że długów swych w 
Ameryce płacić nie będzie.

Akcja oszczędnościowa Francji. Dekretem pre­
zydenta republiki ustanowiona została komisja 
oszczędnościowa dla kontroli gospodarki pań­
stwa. Chodzi przedewszystkiem o wyszukanie 
sposobów redukcji wydatków.

Deficyt budżetu francuskiego wynosi 13 mil­
iardów. Na 23 proc, budżetu niema więc pokrycia

Robotnicy angielskiego przemysłu tekstylnego 
ukończyli strejk. Zarobki ich zostały obniżone 
o 18’5%.

Ze sportu.
PUHAR POSŁA CHOBOTA.

Boisko Polonii w Karwinie będzie we wtorek 
1 listopada widownią ciekawej i interesująco się 
zapowiadającej pierwszej części turnieju o puhar 
posła E. Chobota. Z formy biorących udział dru­
żyn footbalowych można wnioskować, że mecze 
będą emocjonujące i że Pblonię można uważać za 
faworyta puliaru. Rozgrywki odbędą się w na­
stępującej kolejności: We wtorek dnia 1 listopada 
o godz. 1*15  popołudniu nastąpi S. K. Karwina 
przeciwko P. K. S. „Sile“ Karwina. O godz. 3 po­
południu P. K. S. Polonia przeciw A. F. K. Sucha, 
W sobotę, dnia 5 listopada finałowe mecze po­
konani i zwycięzcy. A więc we wtorek wszystko, 
co żyjc na boisko Polonii!
Vrzçdowe sprawozdanie z posiedzena Zarządu 

C. Ż. F. z dnia 22 października 1922.
Zgłoszenie S. K. Radwanice odstępuje się S. 

Ż. F., do której został przydzielony. K. S. „Sile“ 
Karwina pozwala się na urządzenie meczów pu- 
harowycli w dniach 1 i 5 listop. Według zawia­
domienia S. 7. F. niema już druków na zgłosze­
nia meczów, należy w przyszłości zgłaszać na 
Masnym papierze. Protest Slavii, Orlova prze­
ciw mistrz, meczu z A. F. K. Bohumin odstępuje 
się parytnej komisji sędziowskiej, ponieważ cho­
dzi wyłącznie o sędziego. Gracz Temel Em. z S.
K. Orlova zapłaci Slavii tylko 48 Kcz. Prośbę 
>.Siły“ Karwina o darowanie kary 50 Kcz od­
stępuje się komisji dyscyplinarnej o podanie wnjo 
sku. Gracz Matejko J., P. K. S. Polonia, Karwina 
Opłaci „Sile“ Karwina kwotę Kcz 24.50. zaś Bru­
dny E. Kcz 51.50. Protest S. K. Čes. Těšin pr :eciw 
Rozstrzygnięciu oddziału gier w sprawie protestu 
^ogoni, Frysztat co do. mistrz, meczu nie był 
Wzięty pod obrady, ponieważ nie było można 
twierdzić, czy oplata była uiszczona. Kluby, któ- 
’ > jeszcze dotychczas nie przedłożyły statutów 
pubowych będą w przyszłości karane. Pogan, 
^rysztat odgłasza 7 graczy, a sprawa registracji 
gracza Dzidy Karola tegoż klubu odda się matry- 
Wzowi do załatwienia. Polonia, Karwina odgła- 

Z „Beskidu Śląskiego“.
Wizy graniczne. Zarząd Główny „Beskidu 

Śląskiego“ zawiadamia, iż z dniem 1 listopada br. 
rozpoczyna się termin wydawania granicznych 
•wiz turystycznych na sezon zimowy, który się 
Kończy 30 kwietnia 1933 r. Opłata wizowa wy­
rosi 15 Kcz od osoby, jeżeli wizy biorą mąż i żo­
na równocześnie, opłata wynosi 20‘— Kcz. Wizę 
graniczną może otrzymać tylko członek „Beskidu 
Śląskiego“. Opłaty członkowskie wynoszą; wpi­
sowe 2 Kcz, roczna wkładka członkowska 10 Kcz, 
mąż i żona 15 Kcz. Legitymacje wystawia się tyl­
ko za nadesłaniem fotografji. Należytości pienię­
żne można przesyłać blankietem nadawczym 
(czek) bianco na numer 94.143 Praga na rachunt k 
Polskiego Towarzystwa Turystycznego. „Beskid 
Śląski“ w Orlowej.

sza 20, a S. K. Dobra 3 graczy. Przestęp gracza 
Schittenhelma W. z S. K. Neu Oderberg db A. 
F K. Novy Bohumin jest niepłatny według orze­
czenia CSSF., ponieważ gracz jest narodowości 
niemieckiej. Z tego samego powodu przestęp gra­
cza Beiera z DSV. Oderberg do Odra, Pudlov. 
Prośba SK. Třinec o zwolnienie z dyskwal. na 
dzień 3(1 października gracza Bašty K. odrzuca 
się. Z powodu nieprzedłożenia załączników w 
sprawie zamieszkania i zatrudnienia ogłosił CSSF. 
następujące przestępy za nieważne: Gengela B. 
z DSK. Unie M. Ostrawa do Slavoj Pietwałd, a 
Tymoć z S. S. K. Witkowice do S. K. Fryštat. 
Uwzględniono rekurs S. K. Meteor, Orłowa w 
sprawie spornej z S. K. Karvinna a przedpisana 
kara 50 Kcz odpisuje się oraz z.iosi się uchwałę 
przynającą SK. Karvinnie wygrę 3 : 0. Pozosta­
wia się ważnym wynik meczu w stosunku 2 : 9 
na korzyść Meteora.

PKS. „Pogoń“ Frysztat — KS. „Siła“ Karwina 
2 : 4 (1 : 2).

Przykry zawód sprawFa pierwsza drużyna 
„Pogoni“ w ubiegłą niedzielę swym sympatykom, 
przegrywając swój ostatni mecz mistrzowski ra 
swoim boisku, a to dzięki jedynie niemożliwie le­
niwej grze. Po pięknem zwycięstwie w Suchej, 
spoczęli na laurach, lekceważąc sobie przeciwni­
ka. W ataku zabrakło tym razem choćby jednego 
Strzelca. Do pola karnego szło wcale dobrze, w 
niem ginęły doszczętnie umiejętności. A przecież 
tyle razy można było choćby tylko strzelić ku 
bramce, niestety, brak należytego startu na piłkę 
uniemożliwiał Wszystko. Zarzucono nawet u m 
rzut karny, co wpłynęło także deprymująco na 
drużynę. „Siła“ wygrała tedy zasłużenie.

W przedmeczu wygrywa rezerwa „Pogoni“ 
nad rezerwą DSV. Freistadt w stosunku 6 : 0.

PKS. „Polonia“, Karwina — Meteor, Orłowa 
2 : 0. Po pięknej grze uzyskuje „Polonia“ zasłu­
żone zwycięstwo, zdobywając przez to tytuł mi­
strza C. 2. F. jesiennego koła.

PKS. „Lechja“, Sucha Górna — SK. Karvinna 
2 : 1. W ub. niedzielę rozegrała Lechja mecz 
przyjacielski z SK. Karvinna na swojem boisku. 
Z powodu nieprzybycia sędziego mecz stracił na 
wartości.

Dorosty SK. Karvinna — PKS. Lechja 6 ; 1.

Rozmaitości.
Już wyszedł z druku: Śląski kalendarz robo­

tniczy i Kalendarz powieściowy, który zawiera 
oprócz ładnych powieści i nowel artykuły pp. 
Bonczka i Riedla, traktujące sprawy socjalizacji 
i spółdzielczości. Cena tylko 4 Kcz. Do otrzyma­
nia we wszystkich sklepach spółdzielczych i u 
kolporterów.

Tajną gorzelnię śliwowicy wykryto w Klim- 
kowicach. _

Wielka fabryka kapeluszy w Nowym Jiczynie 
została zamknięta a 600 robotników straciło 
pracę.

100 zabitych w katastrofie kolejowej w Rosji. 
Na stacji Lublina pod Moskwą pociąg pasażerski 
jadący z Kaukazu zderzył się z pociągiem towa­
rowym. Jest około 100 zabitych i rannych.

Spłonęła żywcem wraz z czworgiem dzieci. 
W jednej z podmiejskich dzielnic Paryża wy­
buchł w nocy pożar, którego pastwą padł dom, 
w którym żywcem spłonęła pewna matka wraz 
z czworgiem drobnych dzieci.

Jedyna droga 
korzystnego zakupu 
nowych materji jesie­
nnych i zimowych, 
wszelkiego rodzaju, 
w wielkim wyborze, 
po nowych nizkich 
cenach, prowadzi do 
specjalnego 
składu sukna

Gustaw Pollak
Czeski Cieszyn.

6 wyroków śmierci za kradzież 1.000 Par bu­
tów. Sąd w Leningradzie skazał sześciu urzęd­
ników fabryki obuwia „Śkorochod“ na karę 
śmierci za kradzież 1.000 par butów.

Ogólna ilość Żydów w Ameryce. Ogółem w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej znaj­
duje się 4,229.000 Żydów. Na całym zaś świecie 
istnieje 15,2000.000 Żydów.

Przeszło miljon bezrobotnych w Nowym Jor­
ku. Według ostatnich obliczeń liczba bezrobo­
tnych w Nowym Jorku wynosi 1,150.000, co od­
powiada prawie jednej trzeciej całej ludności za­
robkującej tego olbrzymiego miasta.

Obrzymi pożar w Japoinji. W Komatsu wybu­
chnął olbrzymi pożar. Przeszło tysiąc domów zo­
stało spalonych.

Szkło elastyczne jak sprężyna. W Niemczech 
rozpoczęto fabrykację szkła elastycznego nowego 
rodzaju pod nazwą „Securit“. Szkło tego gatunku 
ndnacza się taką prężnością i elastycznością, iż 
płyta grubości 6 milimetrów może wytrzymać 
ciężar 3 osób; ugnie się ona pod ich ciężarem, 
poczem po odciążeniu odskoczy w górę, jakby 
sprężyna.

Oryginalne samobójstwo. W mieście Ungwar 
siadł na kraju okna w czwartem piętrze pewien 
rzeźnik a potem nożem rzeźniczym przebił sobie 
serce, runąwszy na dół.

Straszne skutki eksplozji. W Paryżu zderzył 
się samochód ciężarowy, wiozący 25 beczek ben­
zyny, z pociągiem elektrycznym. W następstwie 
ogromnej eksplozji spaliły sie 3 wielkie domy. 
Ciało szofera spaliło się na węgiel.

Katastrofa motocyklowa wydarzyła się koło 
Pilzna. Motocykl z przyczcpką przejechał pija­
nego mężczyznę, który, pijany, upadl na drodze. 
Kobieta, siedząca w wozie, wypadła i zabiła się, 
motocyklista i pijany mężczyzna odnieśli rany.

Aresztanci zbuntowali się w aresztach czernio- 
wickich. Podczas walki zabity został jeden poli- 
cysta i trzech więźniów, nim zdołano buntują­
cych się uspokoić.

Też skutki kryzysu. W Chicago miała się od­
bywać światowa wystawa. Wskutek kryzysu 
wystawa ta została odwołana, choć bardzo wiele 
przygotowań kosztownych już zrobiono.

Złodzieje wyłupili sklep Budoucnosti w Wil­
kowicach. Szkoda wynosi kilka tysięcy Kcz.

Nasze ulubione kalendarze —
Śląski kalendarz robotniczy,.
Kalendarz powieściowy

nr rok 1933 już wyszły z druku.
Do nabycia we wszystkich filjach centralnego stowarzyszenia spożywczego w Łazach, 
w handlach papierem i u kolporterów. Cena tylko 4 Kč.
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Zamiast wieprza zabił człowieka. We szpita­
lu w Strakani zabijano świnię. Szofer chciał ją 
uśmiercić wystrzałem z rewolweru. Świnia się 
jednak po pierwszym strzale zerwała i obaliła 
strzelającego. Szofer w szamotaniu się strzelił 
jeszcze raz, lecz zamiast świni, zastrzelił swego 
pomocnika. Świnia uciekła.

Włoska eskadra, składająca się z 24 samolo­
tów, wybiera się w lot dookoło świata.

Złodzieje napadli na pociąg, wiozący trans­
port węgla, koło Břeclawy, zatrzymali go i za­
częli zladowywać węgiel. Między nimi a koleja­
rzami wywiązała się walka, przyczem rannych 
zostało parę osób. Kilka osób aresztowano.

Dzieci spowodowały w Karłowicach pożar 2 
gospodarstw. Zapaliły sobie ogień na strychu i 
stało się nieszczęście.

Gdy*  matka prała bieliznę, wpadł koło Opawy 
2-letni chłopak do garnca gotującej się wody i 
od poparzenia w ten sam dzień skonał.

llcść bezrobotnych na 'Węgrzeh wynosi prze­
szło pól miljona osób.

Czeski bui mistrz miasta Chicago, Cennak, 
który właśnie niedawno odbył podróż po Euro­
pie, znalazł się w obrębie bardzo nieprzyjemnej 
afery. Wyszło na jaw, że wiele wpływowych 
osób miasta brało łapówki od pewnego koncernu. 
Wśród tych zaś osób skompromitowanych znaj­
duje się i Czech Cermak z bardzo poważną 
■kwotą.

Czte y wyroki śmierci w Polsce. W Równie 
zasądzono na śmierć 4 osoby, którym udowod­
niono szpiegostwo na rzecz Rosji.

śmierć na polowaniu. W Starej Wsi nad Odrą 
strzelił przez nieostrożność na polowaniu pewien 
obywatel do swego sąsiada i stojącego obok nie­
go nauczyciela. Obu ciężko rannych odwieziono 
do szpitala w Ostrawie.

Morderstwo zakochanego. U Opawy odegrał 
się w nocy dramat miłosny. Pewna panna porzu­
ciła swego dotychczasowego kawalera, zapozna­
wszy się z drugim. To tak podziałało na zdra­
dzonego, że poszedł do owej panny, udając bar­
dzo wesołego, a w pewnym momencie wyjął 
rewolwer, ranił dziewczynę a siebie śmiertelnie 
trzema strzałami. Ranny zmarł we szpitalu, dzie- 
\\ czyna walczy ze śmiercią.

Stwierdzono, że rząd niemiecki popiera prze­
mycanie spirytusu do Polski.

Wielkie nieszczęście budowlane wydarzyło się 
we Szwajcarii. W mieście St. Gallen przeładowa­
ny został magazyn, załamała się powalą i zawa­
liła przeszło 50 robotników, z których 11 zostało 
zabitych a przeszło 40 rannych.

Ze zniżonych biletów, powstałych na kolejach 
korzystać można, według rozporządzenia mini­
sterstwa kolei, w nadchodzące święta od czwart­
ku 27 października do 2 iistopada włącznie.

Dzień 31 października jest u nas wolnym od 
uaukj na podstawie rozporządzenia ministerstwa 
szkolnictwa.

Król samochodowy bierze się do handlu psze­
nicą. Henryk Ford, właściciel wielkich fabryk 
samochodów zakupił w ostatnim czasie 75 milio­
nów buszli pszenicy po 60 centów. Zboże to za­
mierza sprzedać w Chinach.

Złodzieje ukradli w Ołomuńcu samochód cię­
żarowy, wartości «0.000 Kcz.

Tajemnicza choroba szerzy się w Prusach 
Wschodnich nad tak zw. Zalewem Wiślanym. Do 
'dnia dzisiejszego zanotou ano już 57 wypadków. 
Lekarze nie zdołali dotychczas ustalić przyczyny 
szerzenia się tej epidemji.

i Gdy dzieci bawią się nożem. We wsi Vojno- 
j-rech na Słowaczyźnie bawił sę chłopak wielkim 
ostrym .nożem kuchennym, w nieobecności ro­
dziców. Zeskoczył z ławki tak nieszczęśliwie, że 
nóż przebił mu gardło i chłopak skonał, nim ro­
dzice nadeszli.

Tragiczne strzelanie z moździerza. W Nakle 
koło Ołomuńca pękł moździerz podczas strzela­
nia. Jedna osoba poniosła śmierć a jedna jest 
ciężko ranna.

Na temat „Park Narodowy w Tatrach“ prze­
mówił prasowy referent konsulatu polskiego w 
Ostrawie p. Kobiela na posiedzeniu Klubu pol­
sko-czeskiego w Ołomuńcu.

Gimnazjaliści ukraińscy w Jaworowle w Ma- 
łopolsce wschodniej okazali się podpalaczami. Pod 

I pałali majątki polskie.
Złodziej wypróżnił kurnik kolejarza Wicherka 

w Zabłociu, zabierając mu kilkanaśce kur.
Złodzieju włamali się do mieszkania Pawła- 

sowej w Witkowicach i wyrządzili jej szkodę we 
wysokości przeszło oOOO koron.

Przy wyrywaniu rzepy na zagonie został pod 
Radhoszczem rażony apopleksją pewien rolnik i 
umarł na miejscu.

Proces w Lipsku skończył się zwycięstwem 
Papena i Brauna. Sąd orzekł, że rząd Rzeązy 
może egzekutywą w Prusiech zatrzymać, rządo­
wi pruskiemu pozostawiono prawa polityczne.

Śmierć górnika. Na szybie „Pokrok“ w Piet- 
wałdzie oberwał się wielki kamień z sufitu i za­
bił górnika Franciszka Tomana.

Kościół prawosławny w Czechosłowacji chce 
zrobić Husa świętym.

Ogólnie się uskarżają, że brak u nas wszędzie 
słoniny. To są skutki, że zamknięto granice dla 
przywozu owemi rozporządzeniami walutowemu

Niemcy organizują wielką armję rezerwistów. 
W Saksonji założono wielką szkołę dla instruk­
torów.

Wielki pożar na Słowaczyźnie. Koło Żyliny 
spłonęło 13 gospodarstw.

Podczas wielkich manewrów floty amerykań­
skiej wykryto wielkie spiegostwo na rzecz obce­
go państwa.

Prywatne emerytury u nas nie podlegają reduk 
cji, jak donosi prasa.

Protesty podnoszą się ogólnie przeciw suro­
wemu sposobowi ściągania zaległych podatków 
u nas.

Angielscy kolejarze zapowiedzieli strajk z po­
wodu przygotowań do obniżenia poborów.

Flaga niedźwiedzi na Słowaczyźnie. Rząd za­
bronił strzelać niedźwiedzie w Karpatach i dra­
pieżcę tak się rozmnożyły, że zagrażają bezpie­
czeństwu mieszkańców. W pewnej miejscowo­
ści, w walce kilku chłopów z niedźwiedziami, 
zwierz podrażniony zerwał gajowemu skórę z 
głowy.

W ostatnich dniach wysokie góry u nas pokry­
ły się ponownie śniegiem.

Śmierć gajowego. Koło Zwolenia szedł lasem 
gajovy do sąsiedniej wsi, by krewnych prosić na 
w łasne wesele. W lesie spotkał się z kłusowni­
kiem i padł od jego kuli.

Prosty robotnik w przebraniu generała po­
szedł na wesele książęce w rodzinie Coburg, na­
jadł, pił nie źle i poszedł. Później go aresztowano.

Tajną gorzelnię wykryto w Bernie. Właściciel 
produkował dziennie 1 hektolitr spirytusu. Kiedy 
policja weszła do domu, gorzelnia pracowała peł­
ną parą.

Tajną gorzelnię śliwowicy wykryło w Klim- 
kowicach.

Załrtad ogrodniczy.

É5 Franciszka Kubień ki
W Karwanie (przy szybie Henryka) |||
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ŠSS zapasy chryzantyn i 8®
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Rocznik XII.

Nie kradnii’“ Tych dwu wyrazów powin- wal! Dopiero z chwilą, kiedy to smutne d>>odzia­
ni sie różm panowie wyuczyć na pamięć, by two, wyhodowane przez .'oprzednie rządy czeskie, 
♦ /u trJimnieli obejmują Polacy, nagle w prasie czeskiej głośną

 tresc ich zrozumieli._______ , niemieckie w Jablonk£
! wie i boguducha winnych Polaków chce się zro­
bić kozlem ofiarnym, daje się im do wypicia pi- 

j wo, którego nawarzyli nasi bracia. Według § 203 
ordynacji szkolnej „Winkelschule“ niemiecka jest 
niedozwoloną instytucją. A jednak władze szkolne 
tej instytucji szkolnej nie zakazały i przymykały 
oczy na jej nielegalne istnienie. Dlaczego? Ponie­
waż istniała koalicja czesko-niemiecka i Czesi nie 
chcieli narazić się swoim sojusznikom. Jeżeli więc 
spotkamy się z niesłusznemi zarzutami na przy­
szłość, odpowiemy: Wzrost niemczyzny w Ja­
błonkowie zawiniła nieszczęsna koalicja czesko- 
niemiecka. Założenie prywatnej szkoły niemiec­
kiej nie będzie zależało od czynników gminnych, 
tylko od władz. O umieszczeniu szkoły mem ec- 
kiej zadecyduje rada szkolna powiatowa, a nio 
Polacy w Jabłonkowie, ona więc, a me my, bę­
dziemy odpowiadali za niekorzystny obrót rzeczy 
w tern mieście. Przypominamy tylko, że Mac.erz 

i Szkolna czekała 5 lat na otworzenie prywatnej 
I szkoły wydziałowej w Jabłonkowie, chociaż za­

chodziły wszystkie warunki ustawowe. Jeżeli tak 
'■ traktowano ludność polską, która posiada więk- 
' szość w mieście, to niezrozumiałem byłoby dla 

nas, dlaczego miarodajne urzędy miałyby lepiej 
traktować nieliczną garstkę Niemców jabłonkow­
skich, z których większość po niemiecku nawet 
nie umie.

Wycieczki czeskie pod adresem Polaków ja­
błonkowskich są tembardziej nieuzasadnione, że 
za rządów koalicji czesko-niemieckiej Czesi na­
rzucali nam Niemca na kierownika szkoły polskiej. 
Dla nas jest to dostateczny dowód, że jabłon­
kowskim „Czechom“ milsi są Niemcy od Polaków 
i że im chodziło o zniszczenie szkolnictwa pol­
skiego i zlikwidowanie polskiego stanu posiadania. 
Jakiej zupy sobie nawarzyli, taką muszą wypić. 
To, co stało się w Jabłonkowie, fakt dojścia do 
skutku wyborczego bloku polsko-niemieckiego, 
było już tylko nieuchronnem następstwem nie­
właściwej polityki p. Smyczka, której pod żadnym

Niebezpiecze^st svo 
niemieckie w Jabłonkowie. |

Miejscowa prasa czeska kilkakrotnie zamiesz­
czała już aluzje pod adresem Polaków w Jabłon­
kowie, zarzucjąc im ich sojusz z Niemcami i nad­
mieniając, że o ile w Jabłonkowie dojdzie do za­
leżenia szkoły niemieckiej, to wrnęi będzie pono­
siła tamtejsza ludność polska, względnie jej odpo­
wiedzialni kierownicy.

Są to piękne słowa, bierzemy je sobie do ser­
ca, a oczywiście, o ile to od nas zależy, będziemy 
wiedzieli, jak się mamy zachować. Niestety, spra­
wy takie,.jak np. pozwolenie na otwarcie nowej 
szkoły, nie leżą w naszej kompetencji, lecz są 
sprawą władz. Jeżeli więc chcemy się ściśle wy­
razić, to musimy powiedz eć, że jeżeli w Jabłon­
kowie powstanie szkoła niemiecka, to jedynie 
dlatego, ponieważ w’adze udzieliły pozwolenia na 
jej otwarcie. I niestety, znając obecną serdeczną 
współpracę czesko-niemiecką w rząd de i rzuca­
jące się w oczy faworytowanie Niemców przez 
władze na każdym kroku, co szczególnie rażąco 
odbija się w naszym kraju, mamy poważne oba­
wy, czy nasze kompetentne urzędy nie pójdą w 
Jabłonkowie na ustępstwa. Przeczuwając ten 
obrót rzeczy, szowinistyczne gazety czeskie już 
zgóry upatrują sobie ofiarę, w tym wypadku Po­
laków jabłonkowskich, na których chce się zwa­
lić całą winę.

Właściwie szkoła niemiecka w Jabłonkowie 
już istnieje pod płaszczykiem tak zw. „Hausunter- 
richtu“ dla dzieci „niemieckich“, założona przez 
niemiecki Kulturverband. Stało się to przed dwo­
ma laty za rządów koalicji czesko-niemieckiej, a 
więc w czasie, kiedy w Jabłonkowie rządził bur­
mistrz czeski. I jest bardzo znamienną rzeczą, że 
jak długo rządzili w mieście Czesi, tak długo nie­
miecka „Winkelschule“ (szkoła pokątna) istniała 
i nikt z Czechów przeciwko temu nie występo-

Ciężkie zarzuty prtZ- Masaryka 
w państwie jest więcej przekupstwa, niż sobie 

wyobrażamy. — Nie kraść!
Kiedy delegacja urzędników poszła do Prez- 

Masaryka, aby mu przedłożyć swe żale, okazał 
dla życzeń pracowników państwa wiele zrozu­
mienia. Natomiast pod adresem społeczeństwa 
czeskiego wypowiedział wiele gorzkich słów 
prawdy. x .

Oto mmiejwięćej słowa prezydenta Masaryka.
Rozumię kwestie redukcji poborów urzę­

dniczych, studiowałem ją i porównywałem z 
poborami w innych państwach. Nastały cza­
sy, że trzeba się zastanawiać nad tam, co 
dalej robić. W przeszłości robiliśmy wiele błę­
dów, których się obecnie wystrzegać musimy. 
Trzeba zmienić koniecznie obecny system, a 
bezwzględną walkę wypowiedzieć przekup­
stwu, które zawładnęło państwem tak u urzę­
dników, jak i w polityce. Wypadków przekup­
stwa jest więc« w państwie, niż my sobie 
wyobrażamy. Owo zło1 trzeba u nasady u- 
chwycić a to niechaj będzie zadar łem sta m 
urzędniczego.

Prezydent potem skarżył się, że sam me może 
nic zrobić. Każdy jednak obywatel powinien się 

' trzymać zasady „N e kraść!“ Prezydent sam me 
może o' każdym poszczególnym wypadku być po­
informowany, lecz urzędnicy mogą o wszystkiem 
wiedzieć. Brak ludzi, którym możnaby powierzyć 
wykonanie programu państwa, stąd to niezado­
wolenie i brak zaufania do polityków.

Co do akcji urzędników' przeciw redukcji płac 
wyraził prezydent swe wielkie zadowolenie, że 
uizędndy się bronią i życzy, powodzenia.

Słowa prezydenta Masaryka podziałały ogro­
mnie na opinię. Są tv'arde, ostre, lecz konie zno- 
ścią, aby całe społeczeństwo zabrało się do walki 
ze złem, które siłę państwa podkopuje. Niech się 
raz skończą niedozwolone, karygodne maiupula.- 
cje z groszem publicznym, niech pewne jednostki, 
•stojące na stanowisku odpowiedzialnym, nie wy- 
korzystowują swych wpływów dla celów osobi­
stych na szkodę ogółu.

EMANUEL CHOBOT.
Sprawa obywatelstwa.

Już 14 lat upłynęło od czasu rozpadnięcia 
się starej Austrii i powstania nowych państw, któ­
re przewzięły pod swój zarząd większą część 
krajów, należących do dawnej monarchii austro- 
węgierskiej. W dniu 28 października 1918 powsta 
ła republika czechosłowacka wyłącznie na tery­
toriach, należących do dawnej Austrji. Umowami 
pokojGwemi, zawartemi w Paryżu uregulowało 
kwestię obywatelstwa, względnie przynależności 
państwowej obywateli, mieszkających na teryto­
riach nowych państw, tylko częściowo, a nowo­
powstałe państwa przewzięły obowiązek kwestię 
tę uregulować w myśl umów pokojowych. Od za- 
v> arcia i podpisania umów pokojowych upłynęło 
już blisko 13 lat, lecz sprawy obywatelstwa nowo 
powstałe państwa dotąd nie załatwiły. Kż^ dotąd 
jeszcze tysięczne masy „obcokrajowców“ we 
swojej własnej ojczyźnie czeka na uregulowanie 
kwestji obywatelstwa, są pozbawione należących 
się im, według umów pokojowych, praw obywa­
telskich.

Tak samo w republice czechosłowackiej spra­

wy tej dotąd nie uregulowano. Aczkolwiek wszyst 
kie inne sprawy, wypływające z umów pokojo­
wych, zostały już dawno załatwione, sprawa u- 
regulowania obywatelstwa państwowego jest do­
tąd nie załatwiona. U nas mamy tysiące rodzin, 
które według używanej tu terminologii uważa 
się za „obcokrajowców“, aczkolwiek w tutejszym 
kraju się urodzili, nigdy w żadnym innym kraju 
nie mieszkali i nie mają żadnej możliwości, żeby 
się zagranicę wyprowadzić. Przez 13 lat znoszą 
rodziny te prawdziwe tortury a najbardziej na 
tem cierpią dorastające dzieci, które także uwa­
ża się za obcokrajowców i mają wielkie trudno­
ści, przy przyjmowaniu do szkół i szukania so­
bie pracy lub innego zajęcia. Zmagający się kry­
zys gospodarczy i z tern połączone redukcje w 
zakładach przemysłowych są dla niektórych czyi 
ników szowinistycznych okazją do ponownego 
systematycznego podjudzania przeciwko tym ofia 
rom taktyki miarodajnych czynników rządowych 
które wprawdzie przewzięły w umowach poko­
jowych obowiązek uregulowania tej kwestji, lecz 
dotąd obowiązku tego nie spełniły. Dowodem te­
go, że kwestja ta nie została załatwiona po my­
śli ustawy zasadniczej i umów międzypaństwo­
wych jest, że ze strony rządu rozpoczynano już

 
wprawdzie kilkakrotnie próóy załatwienia tej 
kwestji, lecz dzięki jakimś ubocznym wpiywom i 
różnym okolicznościom, kwestja ta dotąd została 
otwartą.

Dla Slowaczyzny i Rusi Podkarpackiej wyda­
no swego czasu ustawę „lex Derer“, zaś dla cze­
skiej strony Śląska Cieszyńskiego została po usta 
leniu granic czesko-polskich zawarta umowa cze- 
sko-polska i ustalono zasadę „opcji“, lecz termin, 
w którym opcja miała nastąpić ogłoszono w dzień 
niku ustaw państwa o kilka lat później, tak, aże­
by tym, którzy z opcji tej mieli korzystać unie­
możliwić wniesienie podania w terminie przed- 
pisanym. Dla innych terenów republiki czecho­
słowackiej nie wydano wogóle żadnych ustaw, 
co do nabycia obywatelstwa a władze przy jego 
udzielaniu postępują według przestarzałej ustawy 
austriackiej z roku 1867. Postępowanie władz 
przy udzielaniu obywatelstwa w pierwszem 10 -le­
du istnienia republiki czechosłowackiej było ta­
kie, że często całemi latami podania o przyznanie 
obywatelstwa leżało stosami w różnych urzę­
dach a po latach otrzymywał petent zawiadomie­
nie, że jego podanie zostało odrzucone bez poda­
nia powodów. W ostatnich trzech latach dzięki 
interwencjom naszych posłów a przedewszyst- 
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warunkiem nie można określić mianem słowiań­
skiej.

Tyle dla wyjaśnienia opinji publicznej, która 
zosi ała zaniepokojona pogłoskami, rozsiewanemi 
przez czynniki czesk e, jakoby blok polski poczy­
ni! jakoweś koncesje na rzecz Niemców.

Mdły nastrój przedwyborczy 
w Niemczech.

Już tylko dni parę dzieli od wyborów do par­
lamentu niemieckiego, lecz nie widać w spoieczeń 
stwi-j niemieckiem tego podniecenia, gorączki, 
które cechowało okres przedwyborczy poprzedir. 
Niema ani mordów politycznych, znikoma jest 
ilość krwawych dernonstracyj w porównaniu z 
wyborami poprzedniemi. Ogólne jakby znudzenie 
będ ce wynikiem tego, że tych wyborów w 
Niemczech było tego roku trochę za wiele. Poza 
bowiem liczncm wyborami w prowincjach, odby­
ły się dwa razy wybory prezydenta, jeden raz 
wybory do sejmu pruskiego a obecnie drugi raz 
odbędą się w'ybory ao parlamentu.

Brak więc zainteresowania jest całkiem uzasa­
dniony. Winy tego zjawiska szukać należy i w 
tern. że parlament, który można dowolnie rozpę­
dzać, stracił u ludu sw'e poważanie, nikt się też 
wy! m ami nie przejmuje a najmniej może dotych­
czasowi zwolennicy Hitlera. Hitlera popierali dotąd 
finansowo magnaci niemieccy, spodziewając się 
od niego wiele. Z chw-lą jednak, gdy powstał rząd 
Pap .na, w obecnym składzie odpowiadający 
ksiąiętom pruskim, opuścili opiekunowie Hitlera 
i r ertja jego, podobnie jak inne partje, znal i- 
zła Łię bez pieniędzy. Niema z czego utrzymywać 
chmary agitatorów — oddziałów zbrojnych i po­
pularność Hitleia blaknie.

Stan finansow'y innych partyj nie jest lepszy. 
Nawet Moskwa obkroiła pomoc pieniężną dla ko- 
mumdów niemieckich. Cała więc agitacją przed- 
v yl picza wszystkich partyj odbywa się pod 
zrahiem braku środków' pieniężnych na cele agi­
tacyjne.

Przypuszczać też należy, że i udział w' głoso- 
wtimu będzie liczebnie skromny, bo niejeden, któ­
rego te krzyki ustawiczne znudziły, w'oh do wy- 
bo ów wcale nie iść. niż patrzeć na te komedjan- 
ck e wrzaski w całim państwie.

Wogóle naród niemiecki zdaje się przechodzić 
pev.i'e przeobrażenie w poglądach. Wielu zdaje 
sæ przychodzić do przekonania, że Niemcy, to 
nie naród od Boga wybrany, lecz taki sam, jak 
każ- y inny, piześcigający jednak wszystkich zaro- 
zurui ilością p óżną, butą gruboskórną, z której 
sobe jednak śwnat nic nic robi.

Poza jednak mniejszością, zaczynających rcz- 
sądn.e myśleć Niemców', znajduje się jeszcze resz­
ta, cdnrzonia jeszcze ciągle przeszłością sw'ej hi- 
stoi i: i cągle jeszcze marząca o wojnie, o rew'an- 
żu. Dowodem tego żądanie, by Niemcom pozwo­
lono zbroc się. Duch więc wojowmiczy Niemiec 
nie wyginął, lecz świat znajdzie i nań sposób.

Składajcie dary 
na pomnik 
Żwirki i Wigury.

kit-m soc.-dem. klubów poselskich nastąpiła o 
tyle zmiana, żfe załatwiono niektóre podania przy­
chylnie, lecz większa część podań została zalat- 
w ion i odmownie a postępowanie w dalszym cią­
gu jest tak skrępowane i biurokratyczne, że nie­
ma poprostu żadnej innej sprawy urzędowej, 
przj której byłoby tak skomplikowane postępowi 
'nie, jak przy udzielaniu obywatelstwa. Odnośne 
akta uw'aża się w' dalszym ciągu za tajne i nie 
można do nich wglądnąć a w dalszym ciągu pro- 
waczi się ze strony różnych urzędów, w' każdym 
wyp dku, śledztw'o, jak gdyby chodziło o naj- 
wniżn cjsze sprawy państwowe.

W ten sposób spowodowano, że np. we wszyst­
kich row'iatach na Śląsku Cieszyńskim i w powde- 
cie mor-ostrawskim przy spisie ludności naliczono 
okoio dwadzieścia pięć tysięcy „obeokrajow'cow“, 
w cz.em przeszło 20 tysięcy jest Polaków, których 
w .ększa część tutaj urodzonych, albo też zamie­
szkałych ponad 25 lat. Wiadomo bowiem, że imi­
gracja z dawnejszej Galicji do zagłębia ostraw - 
'sko-karw'iiisk'cgo ukończyła się już w latach od 
‘1908 do 1910 a po roku 1910 bardzo mała ilość 
emigrantów jest do zaznaczenia. Tak np. większa 
część górników w Mar. Górach, Przywozie, Mor.

Czech odznaczony Mcdaicni 
Niepodległości w Pdsce.

Gazety polskie donoszą, że Stastny Jozef, 
Czech z urodzenia, mieszkający w Nowym Tar­
gu, w Małopolsce, odznaczony został Medalem 
Niepodległości. Medal Niepodległości ma charak­
ter odznaczenia wojskowego a ustanowiony zo­
stał dla odznaczenia osób, które zasłużyły się 
czynnie dla niepodległości Polski.

Do tej notatki dołącza „Gazeta Podhalańska“: 
Odznaczenie Medalem Niepodległości p. Stast- 

nego ma duże znaczenie dla zbliżenia polsko-cze­
chosłowackiego. P. Stastny, będąc Czechem z u- 
rodzema, pokochał1 przybraną Ojczyznę Polskę, 
i za swą pożyteczną pracę dla Polski został za­
szczytnie wyróżnionym. — Niechże to odznacze­
nie będz e dowodem, że w Polsce niema antago­
nizmów i różnic narodow'ościow'ych, bo kto dla 
Polski piacuje szczerze, może zawsze liczyć na 
uznanie paûstw'a i całego narodu — W dobie o- 
becnej realizacji zbtfżenia polsko-czechosłowac- 
kego, postać p Józefa Stastnego, odznaczona Me­
dalem Niepodległości, powinna stać się symbolem 
zbratania obu narodów w pojęciu realnym, naka- 
zującein nam zjednoczenie wszystkich Słowian 
un ją pohtyczno-gosoodarczą, jeśli mamy się ostać 
wobec zagrażającego imperjalizmu germańskiego

Tak się o Czechu, mieszkającym w Polsce, 
a yraża gazeta tamtejsza, loka’na polska. Uznaje 
w Czechu, który do Polski za chlebem przyszedł, 
równego obywatela i cieszy się z jego odzna­
czenia.

Jakże odmiennie zachowuje się wobec nas tu­
tejsza prasa czeska.

Nas. tutaj na Śląsku rodzonych cizincami nie- 
spolegliwymi nazywa, posyła nas do Polskę bez 
ustanku krzyczy, że obcy vlastencům chleb za­
bierają, co się niby do nas odnosi itd.

A władze, różne urzędy, kasy chorych, jak 
nas traktują?

Nie tak to u nas, jak tam w' Polsce!

Nanczycislstwo wszystkich nai idowości 
« È'iiP, PF7BGÏW ' płat-

Z konferencji zastępców 11 centralnych organi- 
zacyj nauczycielskich, zgrupowanych w Federacji 
Nauczycieli Szkół Ludowych wszystkich narodo­
wości w CśR., która odbywała się w Pradze dnia 
9 października br., została wysłana do władzy, 
do Zgromadzenia Narodowego i do Komitetów 
wykonawczych stronnictw' politycznych następu­
jącą rezolucja:

„Jesteśmy rzecznikami blisko 50.0Gu nauczy­
cieli szkół (udowych języka: cze ikosłownckiego, 
niemieckiego, madziarskiego i polskiego. Oświad­
czamy, iż nauczycielstwo nie jest przekonane o 
nieuniknionej potrzebie obniżenia płac i nie może 
przychylić się do twierdz en a pana ministra skar­
bu, któiy mówi, że od początku szukano z naj­
większą starannością drogi do oszczędnej gospo­
darki państwa. Przeciwmie, wiemy, iż państwowa 
polityka skarbow'a dopuszczała się wielkich błę­
dów', że administracja finansowa n e była i nie 
jest należycie zorganizow ana, że partje polityczne 
nie spełniały należycie swych obowiązków skru­
pulatnego kontrolowania puohcznej i państwowej

Ostrawie i Śląskiej Ostrawie jest uważanych do­
tąd za „obcokrajowców“, chociaż górnicy ci mie­
szkają i pracują tutaj najmniej 25 do 30 lat. Więk­
sza część z nich się zupełnie, asymilowała i wy­
parła polskiej narodowości, wielka ich część mia­
ła już prawo przynależności do tutejszych gmin 
przed przewrotem, lecz po przewrocie uznano 
prawie wszystkich Polaków za „obcokrajowców“ 
a pozostało tylko około 1.100 Polaków obywateli 
czechosłowackich, gdyż nie było już możliwy m 
pozbawić ich prawa rtbywatelstwa. Tymczasem 
wiadomo, że w powiecie Mor. Ostrawskim pra­
wie w czasie przewrotu mieszkało około 20 ty­
sięcy Polaków. Niewiele lepiej przedstawia się 
ten stan w powiecie Śląsko Ostrawskim a prze- 
dewszystkiem w Śląskiej Ostrawie, Gruszowie, 
Michałkowicach, Radwanicach i Małych Kończy­
cach, gdzie również większą część gerników 
tworzą Polacy, z których wprawdzie podczas 
walk plebiscytowych wielką ilość przewieziono 
do baraków w Oświęcimiu, lecz duża część k h 
pozostała tutaj i przeszła do obozu czeskiego a 
jednak nie znalazła dotąd « władz tej łaski, żeby 
jej przyznano obywatelstwo czechosłowackie.

(Dok. nast.) 

gospodarki. Parlamenty nie stały na wysokości 
swych zadań i nie potrafiły uchronić warstw słab­
szych przed egoizmem wielkiego kapitału, będą­
cego jedną z głównych przyczyn dzisiejszego prze­
silenia finansowego i kryzysu.

Nie możemy zgodzić się na to, aby tę obce 
błędy i stare grzechy gojono znowu i znowu na 
rachunek poczciwie pracujących urzędników pu­
blicznych i nauczycieli. Przestrzegamy uprzejmie 
stronnictwa, reprezentowane w Zgromadzeniu 
Marodowem pized skutkami, jakie wywołane zo­
staną uzasaćbiionem rozgoryczeniem urzędników 
publicznych w życiu publicznem, w stronnictwach 
i poza niemi. Przestrzegamy jeszcze, póki czas!

Skłamano nas już wielokiotnie, lecz tym ra­
zem jesteśmy zdecydowani do obrony nader tro­
skliwej i trwałej. Uświadomcie sobie dobrze swą 
odpowiedzialność! Mężowie stanu i politycy, któ­
rzy mają prawdziwą troskę o rozwój państwa, 
muszą znaleźć inny środek do osiągnięcia równo­
wagi budżetowej, niż jest projektowana krzywda 
socjalna, cbniżeire płac! Miljony, p które chcecie 
obniżyć płace urzędników, nie mają takiej warto­
ści, któraby się równała moralnym i politycznym 
szkodom, jakie taki czyn państwu przyniesie.

Wołamy do Was w ostatniej chwili; Stańcie 
na stanowisku interesu państwa i sprawiedliwości 
ićwnież! 1 my na mm stoimy!

Federacja Nauczycieli Szkół Ludowych 
w CSR.“

i^ząd czeskoslowacki 
mianowany.

Skład nowego rządu podaliśmy w numerze po­
przednim. Mianowanie nastąpiło w sobotę. Pre­
zydent podziękował ustępującym za pracę.

Pvitraktacje trwały długo, ponieważ skład 
nowego rządu uzależniony został od kwestji re- 
(mkcji płac urzędniczych. Pewne partje, a więc 
przedewszystkiem agrarjusze, stali na stanowisku, 
że dla zrównoważenia budżetu redukcja poborów 
pracowników państwowych jest koniecznością. 
Bali się, żeby w przeciwnym razie oni też musieli 
przyczynić się do zrównoważenia. Lepiej to ścią­
gnąć urzędnikom. Niektóre partje szczerze lub nie­
szczerze stanęły po stronie urzędników, lecz po­
nieważ w konsekwencji musiałyby z rządu ustą- 
pjć, więc ostatecznie rzuciły urzędników*,  zgodziły 
się na redukcję, aby swe portfele m msterjalne 
uratować.

I nastąpiła ogólna zgoda a urzędnicy za nią 
zapłacą swemi i tak nic w'ygôrowancmi pobo­
rami.

Wysokość redukcji od rocznych poborów' 9.000 
Kcz do 15.000 Kcz nie została jeszcze ustalona. 
Pobory powyżej 15.000 Kcz rocznie zostaną zre­
dukowane o 12?i. Wprawdzie egzekutywa orgi- 
nizacyj urzędniczych odpowiedziała, że nie godzi 
sę na żadną redukcję. Natomiast przedłoży pre­
zydentowi ministrów Malypetrowi i poszczegól­
nym członkom rządu szczegôlow'y plan, gdzie 
rząd może oszczędzić więcej niż 60C miljonów' 
Kcz, które ma dać redukcja płac urzędników.

Obecna sytuacja jest taka, że skoro partje po­
stanowiły, względnie zgodziły się na redukcję, 
wszelkie «Siłowania egzekutywy są prawdopodo­
bnie daremne.

Kad grobami miljonów ofiar 
wojny światowej

W dzień 1 listopada upłynęło jednoroczne przy- 
mieize państw', które pod w'plyw'em Ligi Nardów 
zgodziły się w tym okresie czasu wstrzymać sę
od. zbrojeń. Chodzi o przedłużenie tej umowy na­
razić na dalsze 4 miesiące. Lecz Niemcy i niektóre 
inne państw'a nie okazują do tego wielkiej ochoty.

Problem rozbrojenia zajmuje ludzkość od za­
kończenia wojny, owej strasznej rzezi plemiema 
ludzkiego. Lecz obraz tego strasznego krw'i prze­
lewu zaciera się w pain ęci człowieka i jakby te 
J5 miljonów żołnierzy, którzy padli na polu w'al- 
ki, napróżno swe życie było położyło. N e prze­
raża człowieka ten obraz, że gdybyśmy trumny 
poległych na wojnie bohaterów' położyli szeroko­
ścią koło*  siebie, otrzymalibyśmy szereg długości 
6.5t:0 km, sięgający więc od wybrzeży Francji aż 
dc Moskwy w' Rosji. Ażeby zaś odbudować i 
pi zyw'rôc ć to, co wojna zniszczyła, musiałobf 
milion robotników pracow ać 44 godzin tygodnio­
wo 1.100 lat, jak w'yliczyli statystycy.

Św'at, nad grobami sw'ych synów-żołnierzy 
stojąc, powinienby potępić wszelkiego rodzaju 
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konflikty zbrojne, a tymczasem, jakby nic nigdy 
nie zaszło, starają się państwa na wyścigi, mimo' 
niebywałego kryzysu, będącego również wynikiem 
wojny światowej. Robotnik nie ma co do ust 
włożyć, lecz na zbrojenia miliony i miljardy zna­
leźć snę muszą.

Taka jest sytuacja w chwili, kiedy po upły­
nięciu przymierza jednorocznego ma nastąpić prze­
dłużenie umowy, mającej na celu, żeby państwa 
zobowiązały się między sobą uroczyście, jeżeli 
nie zupełnie znieść, to przynajmniej ograniczyć 
zbrojenia, by się nie powtórzyła więcej nieludzka 
rzeź z przed 14 laty.

Nie robić trudności 
bezrobotnym.

Niebywałe w swych rozmiarach bezrobocie 
niejedną rodzinę w otchłań nędzy rzuciło. Zarob­
ków niema, wsparcia są aż nadto szczupłe, aby 
z nich żyć można, rozpacz prawdziwą. Nic dziw­
nego, że wobec szczupłości zapomogi, wynoszącej 
dla rodziny bezrobotnego 20 Kcz a nawet mniej 
na tydzień, ten lub ów chciałby coś zarobić. Prze­
cież 20 Kcz, to kwota niewystarczająca na utrzy­
manie rodziny, mieszkającej, dajmy na to, w ko- 
lonji robotniczej, bez kawałka roli. Ze stanowiska 
ludzkiego nie powinno się więc z tego robić kwe- 
stji, źe ten lub inny bezrobotny, korzystający ze 
wsparcia, jałmużny aż nadto nędznej, poszedł za 
zarobkiem i pracował godzin parę. Dobrze to, że 
ludzie pracy szukają, nie powinno się ich za to 
karać odebraniem wsparć.

A jednak przygodna praca bezrobotnego uwa­
żana bywa za przestępstwo i karana odebraniem 
wsparć. Postęnowanie to niemądre.

Już sama niemożliwość znalezienia pracy de­
moralizuje. Czy nie jest zastanawiająca ta okoli­
czność, że zbrodniczość w ostatnich czasach tak 
ogromnie się wzmaga? Mamy wśród młodzieży 
wielu, którzy wogóle nie mieli sposobności praco­
wania, nie wiedzą, co to praca na chleb. Tych 
trzeba raczej zachęcać, by pracy szukali, choćby 
tylko zarobili parę koron, a nie odstraszać ich 
groźbą utraty wsparcia. Chcemy ludzi wychowy­
wać, chronić ich przed demoralizacją. Na cóż się 
to zda, jeżeli my z drugiej strony drakońskiemi 
zarządzeniami przyczyniamy się, że ludność, ży- 
jąca w stosunkach nader nędznych, nie śmie szu- 
fkać zarobku. Chyba nikt pracujący stale nie pój­
dzie po- wsparcie, a jeżeli bezrobotnemu nadarza 
się sposobność jednodniowej lub dwudniowej pra­
cy, to to jeszcze nie dowód, aby go z listy ko­
rzystających ze wsparć wykluczyć.

Rocznica śmierci
śp. księdza Fr. Moronia.

w dniu 15 listopada upłynie rok od dnia, kiedy 
jeden z najgorliwszych pracowników na niwie 
narodowej, ks. Franciszek Moroń, proboszcz w 
Kopicy, zginął na stanowisku pracy narodowej. 
Całe swoje życie, każdą wolną chwilkę poświęcił 
on sprawie naszego ludu, pracując, czy to w poli­
tycznej organizacji Związku Śląskich Katolików, 
czy też jako sekretarz Macierzy Szkolnej i jako 
kierownik wielu innych organizacyj kulturalnych 
i gospodarczych. Jest naszym obowiązkiem, aby- 
śmy pamięć Jego przechowali dla przyszłości. 
Szczególnie boleśnie dala się odczuć jego strata 
ola parafjan i ludności w samej Kopicy i jej oko­
licy. Widzieliśmy jakiem przywiązaniem darzyła 
go tamtejsza ludność w dniu Wszystkich Świętych 
i w Dzień zaduszny, gdzie grób jego przybrano 
w najpiękniejsze kwiaty i mnóstwo lampek oraz 
świec.

Dla uczczenia jego pamięci odbędzie się w ro­
cznicę jego śmierci uroczyste nabożeństwo żało­
bne w kościele w Ropky a w niedzielę, dnia 20 
listopada urządza znów tamtejsza młodzież uro­
czystą akademię. Jest wskazanem, aby tak na 
nabożeństwo w dniu 15 listopada, jak również 
w akademji uroczystej w dniu 20 listopada b. r. 
wieczorem wzięło udział jak najwięcej przedsta­
wicieli naszej ludności polskiej.

Na grobie śp. Franciszka Moronia złożył w 
dniu Wszystkich Świętych wieniec prezes Zwią­
zku Śląskich Katolików z napisem na szarfie: 
„Współpracownikowi w Związku Śląskich Kato­
lików“.

Prs lipowi' • nom ?/ p<mnw nie.
xe prenumeruje refjiiJarnie nhie.‘e trzeba.

Przegląd polityczny.
Nowy rząd polski objął w poniedziałek 31 paź­

dziernika urzędowanie.
Przemówienie programowe prezydenta mini­

strów Malypetra odbyło się w parlamencie pra­
skim wśród ogromnej wrzawy komunistów.

Z rządu praskiego. Niemieccy socjalni demo­
kraci, którzy zapowiadali, że wstąpią do opozy­
cji, oświadczyli swą gotowość pozostania nadal 
w rządzie.

Przeciw niepotrzebnemu szowinizmowi, szko­
dzącemu zbliżeniu polsko-czeskiemu, wystąpiły 
godnie wszystkie gazety polskie u nas i w Pol­
sce, w wielu gazetach czeskich a nawet niemiec­
kich spotykamy zdziwienie, że prasa narodowo- 
demokratyczna czeska śmie w ten sposób atako­
wać p. konsula dra Ripę, który przecież dla zbli­
żenia zrobił bardzo wiele.

Kryzys rządowy w Polsce. Minister spraw 
zagranicznych podał się do dymisji a prezydent 
Mościcki mianował na jego miejsce dotychczaso­
wego wiceministra spraw zagranicznych pułko­
wnika Becka. Zaleski był przez 7 lat ministrem 
spraw zagranicznych, więc też dymisja jego stała 
się wielką niespodzianką. Dymisję spowodowała 
ratyfikacja paktu nieagresywności pomiędzy Pol­
ską a Rosją, która niebawem ma nastąpić.

Sejm warszawski zwołano na dzień 3 listo­
pada na sesję budżetową.

Nowe ulgi podatkowe w Polsce dla rolników 
pryznało warszawskie ministerstwo skarbu. Ul­
gi polegają na tern, że rolnikowi, który z zaleg­
łych podatków spłacił pewną część, reszta zo- 
st r it umorzona.

Waluta polska została zaprowadzona na ob­
szarze Gdańska. Wszelkie należytości przewozo­
we i inne koszty, połączone z przewozem osób, 
bagaży, przesyłek wszelakich, przyjmowane będą 
tylko w walucie polskiej.

Stary rząd pruski protestuje i wniósł do naj­
wyższego trybunału skargę przeciwko rozwią­
zaniu pruskiego ministerstwa opieki społecznej, 
oraz zaprotestuje u prezydenta Hindenburga nrze- 
ciw powierzeniu dwom nowomianowanym mini­
strom Rzeszy koimsarycBi.gG kierownictwa pru­
skich ministerstw spraw wewnętrznych i skarbu.

Komuniści niemieccy przygotowują na dzień 
15 listopada przewrót w Niemczech.

„Ubogie“ Niemcy, które na cały świat krzy­
czą. że bieda u nich, aż piszczy, dają Gdańskowi 
pożyczkę, we wysokości około 10 miljonów koron

Herriot o militaryźmie. Herriot oświadczył w 
imieniu robotników francuskich: Życzymy sobie 
biaterskiego porozumienia wszystkich państw. 
Chcemy tylko, by żaden wróg nie nachodził Fran­
cji i byśmy nie stracili wolności. Nie chcemy być 
niewolnikami atakującego militaryzmu. Życzę so­
bie, by świat to zrozumiał i nie dawał posłuchu 
tym, którzy opowiadają kłamstwa o prawdziwych 
zamiarach wszystkich demokratów francuskich.

Francja zapowiada, że w imię rozbrojenia 
skróci czas służby wojskowej i zmniejszy ilość 
dywizyj.

Przymierze przedłużenia ograniczenia zbrojeń 
na dalszy rok podpisało dotąd 46 państw.

40 miljonów kosztuje roczne utrzymanie Ligi 
Narodów a rezultat prac jest minimalny.

Zamachu dokonano na pociąg, w którym je­
chał amerykański prezydent Hoover. Spiskowcy 
rozśrubowali szyny, lecz zamach zauważono i 
obeszło się bez wypadku.

Awantury wielkie urządzili komunistyczni po­
słowie przy otwarciu parlamentu bułgarskiego. 
Mianowicie w chwili, gdy król powstał z miejsca, 
celem odczytania mowy tronowej, 31 posłów ko­
munistycznych zaczęło nagle krzyczeć: „Precz 
z królem“, „Precz z rządem faszystowskim“ itp. 
Powstał oczywiście nieopisany hałas. Komuni­
stów wyrzucono ze sali parlamentarnej i król 
mógł czytać mowę tronową.

Do krawawych rozruchów doszło w Egipcie, 
w pobliżu miasta Luksor. W walce na broń palną 
pomiędzy farmerami zabitych zostało 5 osób a 
wiele jest rannych.

Zmiana rządu w Grecii. Nowy rząd składa się 
z członków opozycji a Venicelos przyrzeka mu 
na przeciąg 8 miesięcy poparcie.

Zamach na parlament jugosłowiański. Wykry­
to spisek, który miał na celu wysadzenie gma­
chu parlamentu i kasyna wojskowego.

Mandat francuski nad Syrją kończy się, wobec 
czego kraj ten stałby się samodzielnym.

Nowe walki w Nicaragui trwają nadal. Gwar- 
cja narodowa toczy krwawy bój z powstańcami.

Jedyna drogi
korzystnego zakupu 
nowych materji jesie­
nnych i zimowych, 
wszelkiego rodzaju, 
w wielkim wyborze, 
po nowych nizkich 
cenach, prowadzi do 
specjalnego 
składu sukna

Gustaw Pollak
Czeski Cieszyn.

Jugosłowiański gabinet podał się do dymisji.
Rekord zmian politycznych osiągnęło państwo 

Chile, które w ostatnich 8 latach przeżyło 14 re- 
wohicyj, zmieniło w tym okresie czasu 53 gabi­
netów i 11 prezydentów.

Walki w Mandżurii trwają ze zmiennem szczę­
ść cm. Wojska japońskie wśród krwawych nader 
walk odpierają ataki powstańców generała chiń­
skiego Ma.

Budżet nasz na rok 1933 
wykazuje deficyt.

Według dotychczasowych zestawień przewi­
dywane są dochody państwa we wysokości 8 
mijardów Kcz, wydatki zaś 9‘2 miljardów Kcz, 
wobec czego deficyt wynosi 1’2 mujardów Kcz. 
W tem znajduje się już i oszczędność, wyn-kaiąca 
z moratoijum Hoovera we wysokości 600 miljo­
nów Kcz i 120 miljonów innych oszczędności. 

'Deficyt mają pokryć: 600 miljonów, uzyskanych 
z redukcji płac urzędniczych, 100 miljonów z pod- 
niesiomych ceł na kawę i herbatę, 50 miljonów z 
podniesionego podatku u spirytusu o 1 Kcz na 
litrze, 50 miljonów, które zwrócić musi państwu 
urząd ziemski. Resztę dać mają; nowy podatek 
od v.ina, piwa oraz oszczędności w administracji 
państwa.

Defraudant Zajíček 
już w Mor. Ostrawie.

Władze amerykańskie wydały grubego de­
fraudanta władzom czeskosłowackim i Zajíček, 
mimo swych gorących protestów, pojechał przy­
musowo do Europy. Wielka to była sensacja tak 
w Hamburgu, kiedy z okrętu wysiadał, jak i w 
Lodenbachu, gdzie przyjmowały go czeskosło- 
wackie władze policyjne i w Mor. Ostrawie, gdzie 
z dworca powędrował do celi więzienia śledcze­
go, tłusty jak dawniej, niegolony i 2 markami nie- 
mieckiemi w kieszeni. Wyjeżdżał jak magnat pierw 
szej klasy, wracał zaś trzecią klasą, jako wię­
zień, w towarzystwie tajnej policji. Humor go je­
dnak nie opuszcza, twierdzi nadal, że jest niewin­
ny, pieniędzy nie zdefraudował a potrafi wyka­
zać, że wydal je w interesie Larischa. Proces za­
powiada się być wielką sensacją, prasa zaś już te­
raz twierdzi, że ciepło już teraz wielu panom, od 
chwili, kiedy Zajíček wrócił i przyrzeka, że bę­
dzie mówił bez ogródek.

Rewolucyjne zamiary Hitlera
W czasie poświęcenia sztandarów hitlerow­

skich oddziałów sziurmowych we Freiburgu ko-
n.eudat Ludin wygłosi! przemówienie, w którern 
między innemi oświadczył, że przywrócenie Niem 
conr niezależnego stanowiska nastąpi nię zapo- 
mocą targów partyjnych, obrad i konferencyj, 
kcz drogą rewolucji socjalnej i narodowej, prze­
prowadzonej przez partję narodowo-socjalistycz- 
pą. Rewolucji tej dokonać mają członkowie hitle­
rowskich oddziałów szturmowych.

Wybory parlamentarne wykażą, jaką mocą 
rozporządza Hitler. Zdaje się, że wpływy Hitlera 
zmalały. Mówił, przyrzekał wiele, a czynów u 
niego nie widać. Tem mas za sobą nie porwie.
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Cześć dla wynalazcy nafty.
Wynalazcą tym jest Polak Łukasiewicz, który 

po długich doświadczeniach wyprodukował naftę. 
Lotnictwo, samochód, łódź poowodna, czerpią 
swoje siły z wynalazku, jednego z największych 
ma świecie. O tym wielkim człowieku zapomnia­
no. Dopiero po latach wielu przypomniał sobie 
świat, kto to był Łukasiewicz, wynalazca lampy 
naitowej. W tych dniach, po 50 latach nastąpiła 
rehabilitacja; społeczeństwo polskie wystawiło 
Ignacemu Łukasiewiczowi pomnik, który stanął 
w mieście rodzinnem wynalazcy, Krośnie. Odsło­
nięcie pomnika nastąpiło w niedzielę, 23 paź­
dziernika 1932. Była to imponująca uroczystość.

Łukasiewicz zapoczątkował swemi destylar- 
maini ropy polskiej ogromny przemysł naftowy, 
reprezentujący obecnie na całym świecie swemi 
urządzeniami wartość 40 miliardów dolarów.

Niemcy pieniędzy nie mają, 
a pancerniki budują.

Niemcy uskarżają się przed światem na brak 
kan talu, swych zobowiązań zagranicznych nie 
płacą, wymawając się, że kryzys u nich wielki, 
Ikasy puste, to jest jedna strona medalu.

Z drugiej strony, kiedy świat do rozbrojenia 
duży i robi już w tym kierunku wstępne przy­
gotowalnia, Miemcy domagają się uparcie, aby im 
wolno było zbroić się. No i bez pytania się na­
wet zbroją się. Nie dość im dotychczasowych 
okrętów bojowych, budują nowe. W krótkim 
czasie 3 wielkie pancerniki puszczono na wodę, 
a obecnie w stoczni Wilhelmshafen rozpoczęła 
sę budowa nowego. Nowy pancernik będzie miał 
191 metrów długości, 20’8 metrów szerokości i 
5’8 metrów głębokości. Uzbrojony on będzie w 
18 dział — 6 armat 28 cm, 8 — 15 cm. i 4 — 
8‘8 cm i będzie posiadał 9 silników Diesla o sile 
54i >X)0 koni. Budowa każdego nowego pancer- 
n ka kosztuje przeszło 85 miljonów marek, czyli 
680 milionów' koron. Tak wyglądają owe „bie­
dne“ Niemcy.

Korespondencie.
Frysztak Złodzieje grasują w mieście i okoli­

cy. Kronika policyjna notuje z nocy z soboty na 
niedzielę dwa włamania, zaś w nocy z niedzieli na 
poniedziałek wykradziono sklep „Ero“. Szkoda 
wynosi podobno około 3000 Kcz. Na granicy bu­
ja r.zmugiel. To są skutki bzrobocia.

— (Koncert.) W niedzielę. 6 listopada odbędzie 
się w Polskim Domu Katol. koncert, z którego 
dochód przeznaczony jest w zupełności dla bez­
robotnych. Poszczególne punkty programu wyko- 
naią wszystkie trzy narodowości. W polskiej Czę­
ść programu wystąpi znany Chór Towarzystwa 
Nauczycieli Polskich. Początek o godz. 4.30 popoł.

'Frysztat. (Kradzieże zdarzają się codziennie.) 
W nocy z wtorku na środę okradli złodzieje dwa 
m eszkania biedaków, między nimi Bhimcnthala, 
któremu z s/u lady zabrali przeszło 300 Kcz, uzy­
skanych ze sprzedaży „preclików“.

(Cena chleba w drobnej sprzedaży.) Urząd 
Pov iatowy we Frysztacie ustalił, w porozumienia 
ze Związkiem piekarzy we Frysztacie i Nowym 
Bogumin e, cenę chleba dla politycznego powiatu 
fiysztackiego w drobnej sprzedaży, z ważnością 
od .0 września 1932, następująco: Bochenek chle­
ba wagi 140 dkg, po up.eczeniu, 2’80 Kcz; bocne- 
nek chleba wagi 210 dkg, po upieczeniu, 4‘20 Kcz; 
bcchenek chleba wagi 280 dkg, po upieczeniu, 5*60  
Kcz; bochenek chleba wagi 420 dkg, po upiecze­
niu, 8’40 Kcz. Cena normalnego p-eczywa białego 
wagi 40 gramów pozostaje niezmieniona i wynosi 
20 halerzy za sztukę. Powyższe uregulowanie cen 
nie dotyczy p jczywa specjalnego.

Stare Miasto. Powiesił się tu na tle kłopotów 
finansowych 52-letni rolnik Henryk Baranek.

Karwina. (Jubileusz karwińskich Kół Macierzy 
i chórów.) W dniu 27 listopada br. 5 chórów Ma­
cierzy w Karwinie i 3 Koła miejsc, urządzają w 
sali ,.Pracy“ wspólny obchód jubileuszowy o uroz­
maiconym programie (występy solowe i zbiorowe 
karwińskich chórów Macierzy, odegranie odpowie 
dniej, krótkiej sztuki, sola wokalne, humor itd.). 
Komitet jubileuszowy odbył już 2 posiedzenia, na 
których szczegółowo ustalono program uroczysto­
ści. Jubileusz zakrojony na wielką skalę, budzi 
już obecnie w Karwinie i okolicy zainteresowanie. 
' — V Koło Macierzy Szkolnej urządziło w ab. 
niedzielę „Dzień Macierzy“. Program piękny, po­
wodzenie wieczorku zupełne. Po zagajeniu przez

prezesa p. Molinka, przemówił na temat celów 
Macierzy p. prof. Dzik, dwa razy wystąpił nasz 
chór męski, poczem nastąpiła część humorystycz­
na, kierowana przez znanego humorystę kalwiń­
skiego p. Curzydłę. Każdy punkt, dobrze wyćwi­
czony, dobrze oddany, zyskał sobie pełne uzna­
nie publiczności. Szczególnie dobrymi partnerami 
Curzydły, choć i innym nic zarzucić nie można, 
byli Leszczuk, Jacak, L. Sembol, J. Matusik, M. 
Fici lanka. Wieczorek udał się w całej pełni.

Karwina. Polska Miejcowa Komisja Oświatowa 
w Karwinie zamierza urządzić i w roku bieżącym 
w miesiącach zimowych kursa języków: polskiego 
(literatury), czeskiego i niemieckiego. Ochotnicy 
do nauki tych języków niechaj przyjdą na pierw­
szą lekję w niedzielę, dnia 6 listopada 1932 r. o 
godzinie 9 dopołudnia do polskiej szkoły wydziało 
wej w Karwinie-Solcy. Ponieważ nadarza się do­
bra sposobność do uczenia się tych języków, 
upraszamy ochotników do licznego wzięcia 11- 
działu w tych kursach.

Doubrawa. (Śmierć rowerzysty.) W sobotę po­
południu jechał samochodem niedozwoloną szyb­
kością koło Domu Robotniczego Rudolf Unger z 
Cieszyna Czeskiego. Na skręcie drogi jechał w 
przeciwnym kierunku Jan Karasek, górnik 36-letni, 
ojciec dwojga małych dzieci. Nastąpiło straszne 
zderzenie. Karasek upadł na drogę i w kilka minut 
skonał. Tragiczny wypadek zawinił szofer Unger. 
Aresztowano go na miejscu.

Łazy. U Koło Macierzy Szkolnej urządza w 
sobotę, 12 listopada w lokalu „Budoucnosti“ (p. 
Buriana) DZIEŃ MACIERZY, na którego program 
złożą się; referat, odegranie arcywesołej komcdji 
M. Bałuckiego pod tyt. „Flirt“ (w 4 aktach) i 
zakończenie. Początek o godz. 7 wieczorem.

Orłowa. W niedzielę dopołudnia zderzył się 
motocykiel z samochodem. Jadący motocyklem 
Kubiczek i jego syn z Błędowic, odnieści śmiertel­
ne rany. Mają połamane nogi, rany na głowie, 
ciężkie rany wewnętrzne, w szpitalu orłowskim 
walczą ze śmiercią. Żandarmeria bada, kto kata­
strofę zawinił.

Nowy Bogumin. (Złodziej w gospodzie.) Nie­
znany dotąd sprawca wszedł przez okno do go­
spody Schmidta. Wypróżnił automat gry, gdzie 
znajdowało się przypuszczalnie kilka set korom, 
zabrał też parę flaszek likieru i poszedł.

Mor. Ostrawa. Nieszczęście kopalniane zda- 
izyło się na szybie „Louis“. Szala, w której 3 do­
zorców i 4 górników zjeżdżała na dół, zaczepiła w 
pewnym horyzoncie o zasuwę i wskutek gwałto­
wnego wstrząsu wszyscy jadący zostali ranni. 
Niebezpieczeństwa śmierci niema.

Prof. St. Srokowski w Mor. Ostrawie. Na za­
proszenie Klubu czesko-polskiego przyjeżdża do 
Mor. Ostrawy pof. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
St. Srokowski i wygłosi w dniu 11 listopada o 
godz. 7 wieczór w Domu Sztuki odczyt o „Pru­
sach Wschodnich“. Prof. Srokowski był swego 
czasu konsulem generalnym R. P. w Królewcu 
a ponacto interesuje się stale zagadnieniem pru- 
' ko-wschpdniem i zna doskonale stosunki w tym 
kraju, który z uwagi na tak zw. „korytarz“, od­
grywa w dzisiejszej polityce europejskiej powa­
żną rolę. Tak osoba prelegenta, jak i aktualny 
temat odczytu budzą już dziś żywe zaintereso­
wanie w Mor. Ostrawie i należy się spodziewać, 
że i nasza ludność zjawi się tłumnie na odczycie.

Stonawa. Narazie niewyśledzeni sprawcy u- 
kradli tutejszemu obywatelowi wielką ilość ryb 
ze stawu, wypuściwszy wodę.

Średnia Sucha. Złodzieje włamali się do kan­
celarii gminej, rozpruli kasę ogniotrwałą i zabra- 
ii 3000 Kcz w gotówce a za 20.000 Kcz papierów 
w ai teściowych. Do kancelarji weszli przez okno, 
ślady zaś wykazują, że było ich trzech a byli fa­
chowcami na tern polu.

Sucha Górna. Wieczorek naszej polskiej szkoły 
w ydziałowej udał się pod każdym względem. 
Przedewszystkiem stwierdzić należy z wiclkiem 
zadowoleniem, że grono nauczycielskie bardzo 
piękny program zestawiło i wyćwiczyło do ostat­
niego punktu sumiennie. Wielki ogrom pracy 
włożono w przeprowadzenie poszczególnych punk 
tów. Przyznał to każdy z obecnych na sali. Nie 
będę się w chwalenie bawił, bom przekonany, że 
naszym p. nauczycielom o to nie chodzi, lecz wy­
znać muszę, że sumienność w pojmowaniu siwych 
obowiązków jest w gronie nauczycieli polskiej 
szkoły uznania godna. To uznanie wyrazili tym 
sposobem, żeśmy gremjalnie się stawili. Podobno 
nawet biletów zabrakło. To niech będzie zapłatą, 
za sumienną pracę.

Dolne Błędowice. Obchodziliśmy w minioną 
niedzielę i my „Dzień Macierzy a obchodziliśmy

godne. Do licznych zgromadzonych przemówili: 
p Chmiel i p. K. Cieńciała. Pozatem były śpie­
wy, muzyka i zabawa towarzyska, bardzo serde­
czna. Zaznaczyć z zadowoleniem należy, że nasi 
obywatele zrozumieli swój obowiązek w dzień 
święta Macierzy. Gości było baidzo wiele. To 
dowód, że zainteresowanie dla celów Macierzy 
rośnie.

Z Błędowic. (Z kółka błędowickiego T. N. P.) 
Kółko błędowickie T. N. P. odbyło swą miesięczną 
konferencję w polskiej szkole ludowej w Olhrach- 
cicach dnia 12 października br. Po przeprowadzo­
nej wzorowo lekcji z nauki oby w na temat; Żwir­
ko i Wigura przez kol. Farnika. po referatach 
kier. Rojka (metodyczny) i kier. Myrdacza (Zy­
cie i dzieła Moniuszki), omawiano krzywdzący 
szerokie masy urzędnicze projekt obcięcia płac. 
Nauczycielstwo Kółka błęd. T. N. P. protestuje 
energicznie przeciwko planowanej redukcji płac i 
solidaryzuje się z resztą nauczycielstwa w jego 
poczynaniach o ratowanie egzystencji urzędniczej.

Koszarzyska. Urządziliśmy w niedzielę, 30 
październik^ „Dzień Macierzy“. Program obszer­
ny, bo obejmujący wykład p. kier. Żuczka o ce­
lach Macierzy, występy, wcale udatné, chóru 
męskiego i odegranie sztuki pt. „Jak kapral Szcza­
pa wykiwał śmierć“, powinne były zwabić więcej 
gości. Nie dopisali nasi starzy obywatele. A moż­
na było przyjść, popatrzeć, wysłuchać. To jednak 
nie przeszkadzało, żeśmy się bawili, po części po­
ważnej, bardzo przyjemnie i wesoło.

Łyżbice. (Wieczorek.) Staraniem Koła Macie­
rzy Szkolnej oraz Gminnej Rodziny Opiekuńczej 
w Lyżbicach odegra Związek Ewangelicki z Wę- 
dryni w niedzielę, dnia 6 listopada br. w sali p. 
J. Śliża w „Zabaw:e“ sztukę pt. „Stary piechur i 
syn jego huzar“, krotochwila w 3 aktach i 5 od­
słonach ze śpiewami i muzyką. Początek o godzi­
nę 7 wieczorem. Wstępne 4, 3, 2 Kcz. Czysty do­
chód przeznaczony jest na gwiazdkę dla ubogiej 
dziatwy szkolnej, więc należy się spodziewać, że 
nikogo nie braknie, kto naszej szkole dobrze 
życzy.

Ropïca. (Wieczorek.) z okazji „Dnia Macierzy“ 
urządza Koło Macierzy Szkolnej w Ropicy dnia 6 
listopada wieczorek, na którym odegrana zosta­
nie tnader wesoła sztuka pt. „Rewizor z Peters­
burga“. Początek o godz. 6 wieczorem. Po wie­
czorku zabawa taneczna. Przyjdziemy wszyscy.

Sucha Średnia. Słynny bandyta Morys, któ­
ry, jak donosiliśmy uciekł z więzienia frysztac- 
kego, został u nas przez żandarmerię wytropio­
ny. Morys rzucił się do ucieczki, więc żandar- 
mcija zrobiła użytek z broni. Bandyta został ran­
ny, o czem świadczył ślady krwi, lecz zdołał 
uciec.

Grodziszcz. (Przedstawienie amatorskien.) W 
niedzielę, dmia 7 listopada br. urządza Koło Ma­
cierzy w Grodziszczu w Domu Robotniczym 
przedstawienie amatorskie, na którem młodzież 
ccrlicka odegra arcywesołą sztukę pt. „Jak sta­
ry Szczapa wykiwał śmierć“. Pozatem ua pro­
gi am złożą się występy chóru i referat o znacze­
niu Macierzy. Początek o godz. 7 wieczorem. Czy­
sty zysk przeznacza się na cele ochronki. o liczny 
udział obywateli z miejsca i okolicy uprasza Za­
rząd Macierzy Szkolnej.

Sibica. Polska Komisja Oświatowa urządza z 
okazji „Dnia Macierzy“ w niedzielę, 6 listopada br. 
w sali Aleksandra wieczniek, na którego prog-a- 
mie znajduje się: przemówienie p. J. Wałeczki, 
deklamacja p. L. Branny, odgranie sztuki w 4 ak­
tach L. hr. Starzeńskiego pt. „Gwiazda Syberji“. 
Początek o godz. 3 i pół popołudniu. Po przed­
stawieniu zabawa taneczna. Początek zabawy o 
godz. 8 wieczorem. Ponieważ tu o Macierz cho­
dzi, powinni wszyscy przyjść, tembardziej, że czy 
sty zysk przeznaczono na cel szlachetny, dla na­
szej kochanej polskiej szkoły.

Końska. (Ze Szkoły Gospodyń Wiejskich.) 
Dyrekcja szkoły zawiadamia, iż od 7 listopada do 

1 grudnia 1932 odbywają, się wpisy na nowV 
rok szkolny, codziennie od godz. 9 rano do 4 (16) 
l opołudniu w kancelarji szkoły. Do szkoły przyj­
muje się dziewczęta z ukończonym 15 rokietu 
życia a przy wpisach przedłożyć należy świa­
dectwo ukończonej przynajmniej szkoły ludowei. 
metiykę chrztu, świadectwo lekarskie, świadec- 
;wo moralności i złożyć opłatę wpisową, wyno- 
czącą 25 Kcz. Rok szkolny zaczuie się ] lutego 
1933 a trwa 10 miesięcy, czyli do końca listopa­
da 1933 r. Program nauki obejmuje przedmioty 
teoretyczne, ogólno-kształcące i fachowe, oraz za­
jęcia praktyczne. Zajęcia praktyczne objmnją go­
spodarstwo domowe, w skład którego wchodzi 
kuchnia, szwalnia, porządki domowe z praniem 1
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U t asowaniem i gospodarstwo podwórzowo-ogro-1 
cowe. Ze względu na ciężkie czasy uchwalono I 
odstąpić tego roku od przymusu internatowego I 
i przyjąć także dziewczęta dochodzące. Bliższych I 
informacyj zasięgnąć można w dyrekcji szkoły, I 
która na żądanie prześle prospekty. Rodzice! 
Chociaż są bardzo ciężkie czasy, jednak nie od­
mawiajcie swym dzieciom wykształcenia, ow-1 
■szem im więcej nabędą one wiedzy, tern łatwiej I 
podołają później ich obowiązkom życiowym i bę­
dą Wam wdzięczne za to, żeście je do tego ży­
cia odpowiednio przygotowali. Pamiętajcie, że 
tizeba z żywymi naprzód iść, po życie sięgać 
nowe! , , ,

Cieszyn Czeski. Morderca Szczotka, który w 
kolonj.- wagonowej zastrzelił dwoje ludzi a trzecią 
osobę ciężko ranił, tułał się prawdopodobnie po 
lasach, zaszedł aż do Swiniowa i tam się scho­
wał w wędzarni pewnego rzeźnika. Kiedy się prze­
konał, że jest zauważony, wystrzałem z rewol­
weru pozbawił się życia. Znaleziono go martwe­
go. W ten sposób wymierzył sobie sprawiedli­
wość. . I

Zawada. Wybory do gminy rozpisane zostały 
na 6 listopada. Nasza gmina pograniczna wysta­
wiona iest od szeregu lat na skoncentrowany atak 
wyko, awców planu „odpolszczania“. Brommy się 
według sł, organizując do walki obronnej mniej 
uświadomionych. Przekonać ich, że me powinni 
iść na pasku obcych panów! Każdy jest pi zecie 
panem dla siebie, to ma, co sobie sam zarobi, z 
laski obcych żyć nie musi. Bądźmy więc sobą, 
•szanujmy siebie, kiedy nadejdzie dzień wyborow. 
Niech nami obcy nie rozporządzają, bo my też u 
siebie gospodarować potrafimy! Oddajmy głosy 
nasze polskie tylko na listy nasze, gdzie figurują 
ludzie nasi, poważani, zaufania godni, dobrzy go­
spodarze. Nie puszczajmy do zastępstwa gminnego 
ludzi obcych, tych, co to nas i gminę naszą znają 
dopiero od paru lat! Umieliśmy gospodarować, po­
trafmy to i teraz! Polskie głosy należą się tutej­
szym ludziom!

Otwórzcie granice!
Polityka dewizowa doprowadziła do tego, że 

zagianicą np. mięsa taniego jest dosyć, u nas 
natomiast bydła brak i produkty mięsne idą w 

enie w górę. Zjawisko to bardzo nienaturalne, 
jeźeii się zważy, że przecież tego roku byt uro­
dzaj bardzo dobry i bydła w krajach sąsiedniej 
dostatek. Zamknięto granicę według woli obszar­
ników, państwa zaś interesowane odwzajemniają 
się nam na polu przemysłówem. Na konferencji 
komory handlowej w Czechach zwrócono rządo­
wi uwagę, że pow inien wyjść ze stadium ocze­
kiwania lepszych czasów i, — bez względu nft 
wszelkie konferencje, — wejść w porozumienie 
handlowo-polityczne z temi państwami, któreby 
jako odbiorcy czy też dostawcy wchodziły w 
rachubę. Obecny stan gospodarczy w państwie 
jest nie do utrzymania i trzeba, aby rząd, w 
interesie obywateli, przystąpił do kroku stanow­
czego i zamiast wiele mówić, coby należało 
zrobić, zaczął działać w kierunku ratowania sy­
tuacji gospodarczej.

Przegląd gospodarczy.
z targu ostrawskiego. W Ostrawie płacono za I 

1 kg żywej wagi u wołów 2*50 ‘—5’25 Kcz. byków 
2’56-5 Kcz, krów 2—5'20 Kcz, jałowic 2’50—5*30  
Kcz, cieląt 3*75 —7 Kcz. 1 kg wołowiny 3’50 -9'75 
'Kcz’ wieprzowiny 8—12’50 Kcz, wieprzowiny 8— 
12'50 Kcz, cielęciny 6—8’75 Kcz, skopowiny 5—8 
Kcz. różnego mięsa 2—13 Kcz.

Browary czechosłowackie wykazują za sier­
pień i wrzesień/poprawę 16% w piodukcji w 
stosunku do roku minionego. Produkcja wynosiła 
w sierpniu 1,187.000 hl (1.027.000 ub. roku).

Cena benzyny podniesiona została u nas z 
dniem 1 listopada z 2’60 Kcz na Z65 Kcz za litr.

Produkcję cukru zniżono u nas za ten rok o 
jedną Piątą normalnej produkcji.

Pogoda na listopad. Meteorologowie zapowia­
dają opady i nieżne w górach, mrozy w nocy, ocie 
pler.ie w dzień. W d-ugiej połowie ma nastąpi; 
pogoda zmienna i wietrzna.

Wielki urodzaj papryki na Węgrzech. Zbiory 
tegoroczne papryki wynoszą na Węgrzech 660 
wagonów. Cena więc obniżona zostanie do po­
łowy.

Poprawa nastąpiła na międzynarodowym ryn­
ku przemysłu żelaznego. Na rynkach kontynen­
talnych oddano duże zamówienia, pochodzące 

zwłaszcza z Ameryki południowej i środkowej, 
Indyj, zwłaszcza holenderskich. Także i Chiny 
rozpoczęły większe zakupy na rynku euiopejskim. 
Sowiety rokują obecnie o dostawę 200.000 ton ma- 
terjałów na wierzchnie kolejowe.

Światowa konferencja gospodarcza odbędzie 
się w lutym a zwołana zostanie do Londynu.

Produkcja węgla w Rosji wynosiła zeszłego 
roku 57 miljonów ton.

Kartki na chleb w Grecji. Grecja nie produ­
kuje dostatecznej ilości zboża, trzeba je więc z 
zagranicy sprowadzać. Niema dewiz na zakupno 
zboża w zagranicy. Zostaną więc w kraju zapro­
wadzone kartki na chleb, by zapobiec marnowa­
niu zboża.

Ameryka chwali się poprawą, która okazuje 
się we wielu gałęziach przemysłu, suma zarob­
ków okazuje regularny wzrost a sytuacja w han­
dlu detajlicznym również się poprawia.

fúwstaniB Komitetu Pomocj KultursltiEj 
Ptlukui w Gzechasłowacji-

W gmachu Towarzystwa Szkoły Ludowej 
przy ulicy św. Anny w Krakowie odbyło się ze­
branie organizacyjne Komitetu Pomocy Kultu­
ralnej Polakom w Czechosłowacji.

Konieczność założenia Komitetu Pomocy Kul- 
tuialnej dla Polaków w Czechosłowacji przed­
stawił dr. Vetulani, prof. U. J„ który podkreślił 

I konieczność zasilania Polaków w Czechosłowacji 
książkami, pismami, odczytami ladjowem., pre­
lekcjami na miejscu itd. Pozatem poruszył spra­
wę wymiany wycieczkowej oraz współpracę pra 
sy polskiej w kraju z prasą polską po drugiej 
strony Olzy.

Komitet przystąpił już do pracy, zacząwszy 
od zbiórki książek, które potem wysłane zostaną 
Polakom w Czechosłowacji dla zasilenia miejsco-

I wych bibljotek.

Przed rozpadnięciem się 
Rzeszy.

I Z chwilą, kiedy w ostatnim czasie Prusy chcą 
I wywierać decydujący w pływ na losy państwa, 
śladami Prus chcą iść inne kraje.

. Konflikt konstytucyjny Rzeszy i Prus wprowa­
dzony jest ostatnio w prawdziwy chaos stosun-

I ków, zagrażający również innym krajom zwią- 
kowym. Nigdy jedność Rzeszy nie była bardziej 
zachwiana, jak obecnie za rządów Papena. Sepa- 
ratyzują się przedewszystkiem kraje południowe, 
z których Bawarja tworzy już nawet własne woj­
sko i całkiem uniezależnia się od reszty Rzeszy.

Straszna katastrofa holejowa w Hesji-
w Rosji sowieckiej nie wszystko w porządku, 

r.ie cała Rosja podziela zdanie dyktatorów so­
wieckich. Co pewien czas niezadowolone stany 
lojsyjskiego społeczeństwa dają znać o sobie. W 
lóżnych miejscach niewidzialna ręka podpala ma­
gazyny. gmachy rządowe, od kul rewolwero­
wych giną tajemniczo różni komisarze a bywają 
bardzo liczne wypadki otwartego- buntu całych 
wsi. Władze sowieckie zmuszone wtedy z kara­
binami maszynowemi, z tankami i armatami wy­
ruszać, by stłumić bunt tych, których opiekuna­
mi mienią się być.

I W ubiegłą niedzielę spiskowcy antysowieccy 
cali znak, że czuwają, czekają, tylko na moment, 
by rozprawić się z dygnitarzami sowieckimi. 
Niedaleko Moskwy rozśrubował ktoś na skręcie 
toru szyny i pociąg pośpieszny, wiozący wielu 
przedstawicieli władz moskiewskich, uległ kata­
strofie. Z pod gruzów rozbitych wozów wydoby­
to około 100 zabitych i przeszło 200 rannych. 
Piasa sowiecka tą straszną katastrofę, na rozkaz 
władz, zamilczała, lecz jeden z korespondentów 
podał wypadek do prasy zagranicznej i świat się 
o zamachu dowiedział.

Ze sportu.
Urzędowe sprawozd. z posiedzenia komisji dyscy­

plinarnej CŻF. z 29 października 1932.
Kap. Kautskemu Franc, i Kwapulińskiemu Ja­

nowi udziela się ostrą naganę za .niesportowe za­
chowanie się. Gracze z SK- C. Těšin z meczu 18 
'IX 1932. Dorda Wilhelm z SK. Fryśtat karze się 
za niebezpieczną grę dyskwal od 5 XI do 18 XI. 
Rygiel Józef z SK- Meteor, Orłowa za napadnit; • 
cie gracza bez piłki dyskw. od 5 XI 1932 do 3 U

Na budowę pomnika Żwirki k. Wigury w Cier- 
licku Górnem złożyli pp.: Szewieczkowa Stefanja 
we Frysztacie składka na odczycie w Polskim 
Domu Katolickim we Frysztacie dnia 25 września 
102’50 Kcz; Marszałek Jakób, Marklowice Dolne, 
dar Komitetu Rodzicielskiego 50 Kcz; na listy: 
R. Z. Kobiela w Karwinie 740 Kcz; Cyganek 
Karol, Piotrowice 190 Kcz; Stefanja Szewiecz­
kowa we Frysztacie 55 Kcz; Giono naucz, poi. 
szkoły wydz. we Frysztacie 90 Kcz; Franciszek 
Szlachta, Marklowice Dolne 100 Kcz; Twardzik 
Henryk, Frysztat 90 Kcz; Jan Oleownik, Raj 20 
Kcz; II. klasa polskiej szkoły wydziałowej we 
Frysztacie 33*50  Kcz; Franciszek Dal, Dąbrowa 
173'50 Kcz; Józef Górny, Skrzeczoń 65 Kcz; 
Robert Dominik, Skrzeczoń 120 Kcz; Barbara 
Koskowa, Frysztat 163’50 Kcz; Adolf Mikuła w 
Stonawie (składka gości w gospodzie Jana Ku­
beczki) 20 Kcz; Kożusznik Leopold, Orłowa 160 
Kcz. Oprócz tego złożyli w redakcji naszego 
pisma: Gabrjcl Durczok, Zabłocie, tytułem daru 
obywateli Zabłockich 200 Kcz oraz państwo dr. 
Józef Mazurek, lekarz w Karolowych Warach 
i jego żona Olga 100 Kcz. Państwo Mazurkowie 
pochodzą ze Śląska i choć daleko stąd, sercem 
razem z nami. Wszystkim ofiarodawcom składa 
niniejszem serdeczne podziękowanie Komitet. pOOOOOOO<X>O<><>O<X><><>O<>OOÓO<><><><X><XX>ę<X>ę< 

1933 a Žebrák Franc, z SK. Slavoj, Pietwałd 
dyskw. również z tego samego powodu od 5 XI 
1932 do 3 II 1933. Mecz z 16 X 1932. Gracze 
Bura i Paluszek z SK. Karvónna przybędą na przy­
szłe posiedzenie 5 XI 1932. Odwołanie gracza Ma- 
tuśinskiego Fr. z Meteor, Orłowa uwzględnia sie, 
znosząc mu niesprawiedliwie wymierzoną dyskw. 
Gracze z SK. Orlova: Brachaček R., Koźuśnik E. 
i Podleśny E. dyskw. za obrazę sędziego od 5 XI 
do 2 XII 1932. Florkowi Fr. z Polonii, Karwina 
udziela się ostrą naganę za niesportowe zacho­
wanie się. Mecz z 9 X. Sparta, Szonów wzywa 
sic jeszcze raz, aby przedłożyła legitymację gra­
cza Fajkuśa, chcąc uniknąć kary. Slavoj, Pietwałd 
ukarano kwotą 20 Kcz za nieprzedłożenie legity­
macji dyskw. graczy Knstka i Turonia. Przyszłe 
posiedzenie 5 XI 1932.» » »

PKS. „Pogoń“. Frysztat — DSV. Freistadt 2 : 1. 
Mecz przyjacielski rozegrany w piątek 28 X na 
boisku we Frysztacie przyniósł zasłużone zwycię­
stwo nad dobrze grającą drużyną niemiecką, z 
'której na wyróżnienie zasługuje przedewszystkiem 
bramkarz oraz obrona. Pogoń wystąpiła z gra­
czami rezerwowymi a swą znaczną przewagę nie 
mogła wykazać cyfiowo z powodu zbytniej kom­
binacji przed bramką oraz pechu strzałowego. W 
przedmeczu wygrywa również rezerwa Pogoni 
nad rezerwą niemiecką w stosuku 5:1-

Międzypaństwowy mecz Włochy Polska 3 : 0. 
Rozegrano 28 X.

Reprezentacja Ligurji—Polska 5:1- Mecz od­
był się w dniu 30 X.

PKS. „Polonia“, Karwina — PKS. „Pogoń“, 
Frysztat 8 : 1 (4 : 0). Mecz przyjacielski grany 
w Karwinie zakończył się, po wcale zajmującej 
grze, przewidywanem zwycięstwem gospodarzy. 
Drużyna „Pogoni**  stawiała nietylko zacięty opór, 
lecz również często atakowała. Nie możemy prze­
to zgodzić się z treścią recenzji, zamieszczonej 
zaraz następnego dnia w „Českem Slově“, z któ­
rej wynikałoby, iż zwycięstwo Polonii było w tak 
wysokim stosunku zupełnie zasłużone. Sądząc zaś 
z przebiegu gry, wynik powinien brzmieć 6 : 2. 
Dla gości jedyną bramkę uzyskał Pawliczek. Sę­
dziował p. Potemba z błędami. W przedmeczu 
zwyciężyła rezerwa Polonii 12 : 0 na skutek bar­
dzo słabej gry bramkarza Pogoni.

Wyniki pierwszych rozgrywek o puhar posła 
Chobota, rozegrany we torek 1 X na boisku w 
Karwinie: SK. Karvinna—„Siła“ Karwina 4 ; 1. 
Polonia, Karwina —• AFK. Sucha 8 : 2.

Rozmaitości.
Czytaliście już piękną powieść sensacyjną 

„Djabliczka, córka djablicy“ > powieść chińską 
„Hikosar“, dalej odczyt Bonczka? Napewno jesz­
cze nie! Kupcie sobie natychmiast Śląski Kalen­
darz robotniczy albo Kalendarz powieściowy na 
rok 1933, tam to wszystko znajdziecie. Kosztuje 
tylko 4 Kcz. Do nabycia we wszystkich sklepach 
spółek spożywczych i u kolporterów.

Jak rozpoznać nieświeże jaja. Pierwsza próba 
polega na tern, że trzyma się jaja pod słońce, 
albo też naprzeciw zapalonej świecy: świeże są 
przejrzyste, nieświeże mętne albo ciemne. Druga
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Nasze ulubione kalendarze......
Siąski kalendarz robotniczy, 
Kalendarz powieściowy 

na rok 1933 Już wyszły z druhu.
Do nabycia we wszystkich filjach centralnego stowarzyszenia spożywczego w Łazach, 
w handlach papierem i u kolporterów. Cena tylko 4 Kč.

Szajka złodziei upatrzyła sobie w północnych 
Morawach szkoły . Złodzieje wykradają przyrzą­
dy naukowe.

Czternastoletni chłopak w Karolowej Hucier 
zabawiając się strzelbą myśliwską ojca, zastrze­
lił niechcąco 6-letnią siostrę swoją.

Co jest przyczyną licznych katastrof samocho- 
wych? Fachowcy twierdzą, że wiele katastrof sa­
mochodowych spowodowanych bywa promienio- 
'waniem ziemi, co ujemnie działa na motory.

Ratyfikacja paktu nieagresji pomiędzy Po>ską 
a Rosją ma nastąpić w tych dniach w Warszaw e.

Zawalił się częściowo kościół w Touloze we 
Francji. Dwie osoby Zostały zabite a 12 rannych.

■ 16 osób popełniło samobójstwo we Wiedniu w
dzień Wszystkich Świętych.

próba zasadza się na tern, ażeby dotknąć jeży­
kiem jaja po obu jego końcach: jeżeli spiczasty 
koniec chłodny, okrągły zaś ciepły — jajko jest 
świeże, jeżeli oba są ciepłe, jajko jest zepsute. 
Trzecia próba zanurzyć jaja w wodzie: świeże 
jaja pójdą na dno, zepsute będą pływać.

Ministrowi kciei inżynierowi Huli ofe uje Bafa 
posadę w swem przedsiębiorstwie. Hula jeszcze 
się nie zdecydował.

Olbrzymie śniegi w Szwajcarii. W Szwajca­
rii spadły śniegi, dochodzące do poziomu 1.200 
metrów. Szereg dróg, wiodących przez przełę­
cze, zostało zawalonych śniegiem.

Oryginalne zarządzenie. Zarząd meksykańskie­
go miasta stołecznego postanowił prowadzić kon­
trolę małżeństw młodych. Ludzię niezdrowi nie 
śmią płodzić dzieci. Wszelkie przekroczenia będą 
podobno ostro karane.

Fabryki niemieckie zamykają podwoje. Wiel­
ka fabryka tekstylna w okręgu Forst została 
zamknięta a 10.000 robotników wyrzuconych na 
bruk.

300 osób zginęło wskutek tajfunu, szalejącego 
w Indochinach. Tajfun zniszczył wsie, zrywał 
mosty, przerywał komunikacje.

Klub stukilowców założono w Paryżu, a na­
leżą do niego ludzie, którzy przekroczyli wagę 
100 kg. Najcięższy z nich waży 197 kilogramów.

Wymiana więźniów pomiędzy Polską a Lit­
wą odbyła się w tych dniach.

Sto lat palimy papierosy. W roku bieżącym 
przypada setna rocznica „wynalezienia“ papiero­
sa. W roku 1832, podczas wojny domowej w Egip­
cie, pewien żołnierz egipski napotkał karawanę 
z tytoniem i fajkami. Niemal wszystkie gliniane 
fajki (innych jeszcze wówczas nie znano) potłu­
kły się. Namiętny palacz znalazł jednak wyjście 
z trudnej sytuacji: wyjął z zanadrza skrawek in­
dyjskiej bjbulki, wysypał nań garść tytoniu, zwi­
nął i zapalił — tak powstał papieros.

Robak odrywający głowę od tułowa. W mo­
rzach i rzekach Polinezji żyje dziwny robak, 
któremu dano nazwę „palolo“. Robak ten każdej 
jesieni odrywa głowę od tułowia, napełnionego 
jajkami. Tułów wypływa na powierzchnię wo­
dy, a gdy jajka znajdujące się w nim dojrzeją 
należycie, _  pęka i rozrzuca przytem na zna­
czną przestrzeń we wszystkich kierunkach. Gło­
wa natomiast dostaje powoli nowy tułów, dora­
stający do pełnej długości na następujący sezon.

Cztery wagony roślinych tłuszczów przemyca- 
rych bywa dziennie z Niemiec na Śląsk opawski, 
jak stwierdzają strażnicy graniczni. Do tej pracy 
bywają używane i dzieci.

Śmierć dzieci w płomieniach. Podczas pożaru 
wagonu, służącego na mieszkanie biednej rodziny 
kolo Berlina, spaliło sie troje dzieci. Rodzice, od­
chodząc do pracy, zamknęli wagon, wobec czego 
dzieci nie mogły się ratować.

Nowy wynalazek w dziedzinie fotografji. Pe­
wien Anglik skonstruował aparat, przy pomocy 
którego można fotografować przedmioty oddalone 
1000 kilometrów. Niebezpieczna to broń na wy­
padek wojny.

Więźniowie zbuntowali się w Czerniowcach. 
Trzech żandarmów i czterech więźniów zostało 
zabitych, zaś pięciu żandarmów i wielka ilość 
więźniów została ciężko ranna.

Wielki wynalazek dwu Polaków w dziedzinie 
ladjcfonji. Dwu Polaków, Jerzy Henrich i Kazi­
mierz Skotnicki, dokonali epokowego wynalazku

I

w dziedzinie radjowej, uzyskawszy sposób na 
otrzymywanie odbioru audycji radjowych na gło­
śnik, bez lamp za' pośrednictwem jedynie detek­
tora kryształowego. Będzie więc można bez lamp, 
jedynie przy pomocy detektorowego kryształku, 
słuchać przez rozglośnik auJycyj radjowych.
' 170.000 tkaczy angielskich podpjmie strajk-
Od poniedziałku rozpoczyna w Anglii strajk 170 
tys. robotników przędzalnych. W razie przedłuże­
nia się strajku będą musiały być unieruchomione 
wszystkie fabryki tkackie, co znów pociągnie za 
sobą bezrobocie dalszych 200.00 tkaczy.

Podczas wybuchu w państwowych hutach że­
laznych w Podbrezovie rannych zostało i popalo­
nych 30 robotników.

j Robione są próby, ażeby oświetlać z ziemi za- 
c emnioną część księżyca. Ma się to dziać na 
drodze radiotelegraficznej.

Demonstracje bezrobotnych w Londynie trwa­
ją. Pomiędzy demonstrantami a policją dochodzi 
do krwawych starć.

I Nowy Jork znalazł się w kłopocie nielada. Nie­
ma pieniędzy zupełnie a banki kredytu udzielić 
nie chcą.

Nowy wynalazek przeciw włamywaczom. Na 
dorocznem wahiem zgromadzeniu związku jubi­
lerów londyńskich demonstrowano w obecności 

i 150 uczestników najnowsze urządzenia dla za­
bezpieczenia składów jubilerskich i witryn. 
Przedstawiono napad na skład jubilerski w ro­
dzaju tych, jakie codziennie zachodzą na ulicach 

I Londynu. Zaledwie zdołał włamywacz wybić 
’ okno wystawowe kluczem samochodowym, ode­
zwała się syrena, której ogłuszający ryk słychać 
było w promieniu kilometra. W tej samej chwili- 
wyłożone w oknie kosztowności stały się dla 
włamywacza niedostrzegalnemu z powodu za­
mglenia ich. Równocześnie wybuchła bomba z 
gazem łzawiącym, wypełniając nim cały lokal, 

' tak, iż jubilerzy z uwagą śledzący przebieg na­
padu, że łzami w oczach i dusząc się kaszlem, 
rozpierzchli się na wszystke strony. Ostatnią nie­
spodzianką było zdjęcie włamywacza, jakiego 
dokonał ukryty w oknie aparat fotograficzny.

we

od umowy.

ul. Garncarska, 
i jego fil je

FRŸSZTACIE
własnym domu.

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietraszka

w Doi. Błędu wicach.
(Dom Robotniczy).

w Czeskim Cieszynie,
ul. Wiaduktowa (dom
Centr. Stowarzyszenia)

orzyimują wkładki na oazczednoÉč í WIAf Al
i w rachunku bieżrcym i płacą od nich */  /o 1 stosownie

Udziela pożyczek na hipoteki i weksle
pod bardzo przyetępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz

KANTOR Wï MIA.NT : kupuje i sprzedaje obce pieniądze po przystępnych cenach.

Założony w roku 1894.

BANK ROLNICZĄ I ROBOTNICZĄ WE
We własnym domu,

w Karwinie, 
w domu budów. Kadleca 
(naprzeciw hot. Ungra)

100 Salon fortepianów - KUPKA-Mor. Ostrawa-Mar. Góry 
fortepianów i pianin i harmomj na składzie firm : Koch a Korselt, August Förster, Rösler, Brož, Hansmann, Proksch 
Lidl a Velik Pajkr a spół. Bárta, Dalibor a Rous. — Najdogodniejsze warunki płacenia — dla klientów na trwa­
łem definity wnem stanowisku bez zadatku. Ilustrow. cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kupna.

Stahl wystawa.

QO Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
Filja w Jabłonkowie. “W Biuro we własnym domu.

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000000-
Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej.

Ztuząd filji:
SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEJ CLUDEK, Ks. KAROL KRZYWOŃ,

Jabłonków. Jabłonków. Nawet“
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Zbyteczny i szkodliwy szowiiatà.
Co pewien czas powtarzające się wybryki 

czeskiego szowinizmu nie pozostają bez echa. 
Protestują przeciw prowokacyjnym wystąpieniom 
prasy czeskiej wobec Polaków już nawet Czesi, 
którzy sobie zdają sprawę ze szkodliwości pod­
łych ataków wobec bratniego narodu. Pisaninę 
„Mor. sl. den.“ potępił „Duch Času“, nazywając 
po imieniu tych panów, którzy raz, pełni uniesie­
nie, bają o zgodzie słowiańskiej a za dni parę 
paszkwilem tego lub owego z Polaków obrażają.

„Ceske Slovo“ pokpiwa sobie z czeskich naro­
dowych demokratów, owych osławionych pan- 
slavistów z Kramarzem na czele, jak to niezręcz­
nie pokazali, co w nich siedzi, atakując konsula 
dr. Ripe, który jak „Ceske Slovo“ podkreśla, 
jest najgorliwszym i najszczerszym zwolennikiem 
zbliżenia polsko-czeskiego.

Piasa polska, swoją drogą, mocno na napaść 
na polskiego konsula zareagowała. „Naprzód“ po­
święcił temu wypadkowi wielki artykuł na temat 
„Nieświadomość, czy zła wola czeskich czynni­
ków“. Zabrały głos i inne gazety, dając wyraz 
zdziwieniu, że można tak o zasłużonych osobach 
się wyrażać.

„Polska Zachodnia“, nr. 300 z 28 pazoziermka 
1932 tak pisze:

„Nowy zgrzyt w stosunkach czesko-polskich“.
.leszcze nie przebrzmiały echa brutalnego 

wystąpienia czeskiego dziennikarza Jarosława 
\'ozki z Pragi, który swoją książkę „Polska, wię­
zieniem narodów“, zohydził Naród a Państwo 
Polskie a już zanotować musimy nowe prowoka­
cyjne wystąpienie innego czeskiego dziennikarza, 
który w „Mor. sl. den.“ (z dnia 16 października 
br.) wychodzącym w Mor. Ostrawie, atakuje w 
niesłychany sposob przedstawiciela Rzeczypospo ■ 
litej Polskiej, p. Konsula Dr. Karola Ripę z Mor. 
Ostrawy za udział i przemówienie, wygłoszone 
na otwarciu polskiego kościoła ewangelickiego w 
Cześ. Cieszynie. Przemówienie to, utrzymane w 
tonie najzupełniej poprawnym, wyrażające podzię­
kowanie czynnikom czeskim za umożliwienie bu­
dowy kościoła, zostało przez „Mor. sl. den.“ ce­
lowo przeinaczone i posłużyło za pretekst do 
ordynarnej i grubijańskiej napaści na przedstawi­
ciela naszego Państwa — za zbyt żywy kon­
takt z ludnością polską. Zarzuty te, podyktowane 
świadomie złą wolą, pragniemy na tem miejscu 
rakżycie oświetlić i przy tej sposobności wyka­
zać społeczeństwu polskiemu, jak niektóre czyn­
niki czeskie celowo utrącają myśl zbliżenia pol­
sko-czeskiego.

Zostało udowodnione, iż paszkwil antypolski 
J. Vozki zamówiło i zapłaciło pewne poselstwo 
w Pradze. Szkoda, ;ż narazie nie posiadamy do­
wodów, kto zamówił i ile zapłacił paszkwilanto­
wi z „Mor sl. den.“ za ostatni artykuł antypol­
ski. Ale to mamy prawo przypuszczać, iż Berlin 
zaniepokojony budową zgody polsko-czeskiej, po­
stanowił zamącić te atmosferę współpracy sło­
wiańskiej i do tego celu używa sprzedajnych 
dziennikarzy czeskich.

„Mor. sl. den“ zarzuca konsulowi polskiemu 
nadmierny kontakt z ludnością polską, ale nie wi­

dzi działalności konsulów niemieckich w Czecho­
słowacji, którzy buntują mniejszość niemiecką 
przeciwko republice czechosłowackiej i są mo­
ralnymi sprawcami wszystkich tak licznych afer 
szpiegowskich, mających rozsadzić z zewnątrz 
tę republikę. Konsulowi polskiemu w Czechosło­
wacji nic wolno, zdaniem „AJor. sl. den.“, bywać 
na uroczystościach polskich na Śląsku czechosło­
wackim, ale natomiast wolno posłowi republiki 
czechosłowackiej w Warszawie jeździć na Wo­
łyń, do Zelowa w wojew. łódzkim, do kolonistów 
czeskich, przemawiać do nich i zagrzewać do 
Giims ojl ’iosoAxopoJCU fousiîpf Azad UUIIBA\J1AA\ 
wolno czynić konsulowi czsł. w Poznaniu w od­
niesieniu do kolonij czeskich w powiecie Odola- 
nowskim. A jeszcze wolno konsulowi pewnego 
państwa we Lwowie, który utrzymuje kontakt z 
bojówkami z ukraińskiej organizacji wojskowej, 
ułatwia przedostawanie się na Ruś Podkarpacką. 
— Natomiast konsulowi R. P. w Mor. Ostrawie 
Dr. K. Ripie, znanemu zresztą propagatorowi zbli­
żenia polsko-czeskiego — nie wolno być nawet 
na religijnej uroczystości "olskiei! Te cyniczne

oburzona ostatnią arogancką napaścią czeskiego 
pisma i ostro piętnuje antypolską robotę pewne­
go odłamu czeskiej prasy. My do protestu tego 
się przyłączamy i stanowczo domagamy się, aby 
przedstawiciel naszego Państwa w czsł. uzyskał 
należytą satysfaKcję od czjmników czeskich. Nie 
pozwolimy bezkarnie obrażać przedstawicieli Rze 
czypospolitej zagranicą! Domagamy się od cze­
sko polskiego Porozumienia Prasowego, by po­
tępiło antypolską akcję „Mor. sl. den.“ i nie do­
puściło w przyszłości do podobnych niekultural­
nych napaści na Polskę i jej przeostawicieli. Ufa­
my, iż nasze czynniki oficjalne również zażądają 
satysfakcję w Pradze za niesławny wyczyn cze­
skiego dziennika.

W interesie zgody i zbliżenia czesko-polsl.ie- 
go leży, by redaktorzy „Mor. sl. den.“ i im po­
dobni zaniechali napaści podobnych do omawia­
nej wyżej, gdyż to nie zupełnie zmieni stosunki 
narodu polskiego do bratniego narodu czeskiego 
— tembardziej, gdy atakują ludzi, którzy w spra- 
v/ie obecnej zgody polsko-czeskiej tak wielkie po­
nieśli zasługi.

poglądy „Mor. sl. den.“ rą suwerenność państwo­
wą nie przeszkadzają bynajmniej temu dzienni­
kowi na równoczesne informowanie swych czy­
telników, iż w ostatnich dniach przebywał na

K‘<ska hitleryzmu w Niemczech.
Wynik wyborów niemieckich wypad! tak, jak

Rusi Podkarpackiej rumuński minister oświaty, od ­
bywając oficjalną wizytację rumuńskich szkół 
miniejszościowych w Czechosłowacji. Dlaczego 
tego i ie uw aża „Mor. sl. den.“ za „mieszanie się“ 
de spraw mniejszościowych? Jakiem prawem or­
gan prezesa Syndykatu Dziennikarzy czeskich 
w Mor. Ostrawie a zarazem redaktora naczelne­
go „Mor. sl. den.“ śmie żądać od Konsula R. P'. 
i urzędników konsularnych, by bojkotowali uro­
czystości polskie na Śląsku i Morawach? Jeżeli 
bywają oni stale na wszystkich uroczystościach, 
urządzanych przez Czechów i przemawiają na 
nich, dlaczegóż nie mogą uczestniczyć również 
w uroczystościach polskich? Tej „logiki“ „Mor. 
sl. den.-ka“ żaden człowiek rozumny, ale prze- 
dewszystkiem uczciwy, nie rozumie. Jest do­
prawdy ironją losu, iż ofiarą napaści czeskiego pi­
smaka stal się właściwie konsul Dr. Ripa, który 
od lat stara się otwierać Czechom oczy na wespół 
ne prawy i który gorliwie propaguje zgodę obu 
narodów, interesując się żywo akcją klubów cze- 

było do przewidzenia. Hitler poniósł dotkliwą 
klęskę, taką, jakiej się on sam nie spodziewał, 
tracąc 35 mandatów. Minął punkt kulminacyjny 
triumfu Hitlera, zaczyna się powolny upadek unie 

mieckiego. W szczegółach taki jest rezultat wy-
sienią dla fantastycznych planów faszysty nie­

borów:
Hitler 11,713.785 gł. 195 (230) mand.
soc.-dem. 7,237.894 gł. 121 (133) mand.
komuniści 5,974.209 gł. 100 (89) mand.
centrum 4,228.633 gł. 69 (76) mand.
niem. nacjom 3,064.977 gł. 51 (40) mand,
bawarska partja lud. 1,081.932 gł. 19 (24) mand.
niem. partja lud. 660.092 gł. 11 (7) mand,
chrzęść, soc. 
itd.

412.6E5 gł. 2 (4) mand.

Razem oddano przeszło 35 milionów głosów 
na 582 mandatów. Ludność- polska Niemiec, roz­
siana w różnych okręgach, nie zyskała nigdzie 
potrzebnej na jeden mandat ilości głosów, wobec 
czego dziesiątki tysięcy głosów polskich prze-

sko-polskich, które konsulowi Dr. Ripie wiele 
mają do zawdzięczenia. — Ale widocznie w celach 
„Mor. sl. den.“ leży utrącenie idei zbliżenia poi 
sko-czeskiego. A wówczas ta ostatnia dywersja 
tego dziennika staje się zrozumiałą.

„Mor. sl. den.“ kwestionuje również zbyt du­
żą rzekomo liczbę urzędników, zatrudnionych w 
Konsulacie R. P. w Mor. Ostrawie, ale zapomina 
o tem, że urzędnicy ci z konsulem na czele zro­
bili więcej dla zbliżenia polsko-czeskiego, aniże­
li pewne czynniki czeskie w Polsce, które dla 
zbliżenia obu narodów nie wdele robią a nawet 
temu zbliżeniu czasem przeszkadzają. Dowody n.i 
to mamy i jeżeli „Mor. sl. den.“ będzie nadal pro­
wokował i obrażał przedstawiciela naszego Pań­
stwa, wówczas dowody te podamy do publicznej 
wiadomości.

Całe społeczeństwo polskie w kraju, jak i na­
sza ludność w Czechosłowacji jest do żywego

padło.
Zyskiem wykazać się potrafią komuniści, nie­

miecka part ja ludowa i niemieccy nacjonaliści. 
Inne partje poniosły albo klęskę, jak np. hitlerow­
cy, socjaliści i centrum, lub uratować zdołały 
swój stan posiadania.

Rząd odniósł więc zwycięstwo, Hitler został 
pokonany, koalicja hitlerowców z centrum katoli­
ckim, rozporządzająca dotąd o05 mandatami, 
spadła do 265 mandatów, nijema więc potrzebnej 
większości dla możliwości tworzenia rządu.

Papen jest panem sytuacji, bo Hitler sam rzą­
du tworzyć nic może, dla uzyskania zaś koalicji 
potrzebne są ustępstwa z jego programu radykal- 
no-praw niczego a wtedy też i jego partia rozsy­
pie się, bo ona tylko na radykalizmie się opię­
ta. W obecnej sytuacji dopatruje się prasa nie­
miecka, że możliwy iest tylko prawicowy, ponad­
partyjny rząd. To równa się powolnemu skłania­
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niu się ku dyktaturze Papena, bo on dobierze so­
bie napewno, z pominięciem Hitlera i komunistów, 
ludzi takich, którzy mu będą odpowiadali.

Co jednak robić będą hitlerowcy i komuniści, 
dotąd niewiadomo. W każdym razie tak Hitler, 
mimo dotkliwej porażki, jak i komuniści, którzy 
zyskali 11 mandatów, cicho siedzieć i Papenowi 
przyglądać się nie będą. Stanowisko tych dwu 
lartyj po wyborach jest niewiadome, tkwi w nient 
jednak wielkie niebezpieczeństwo dla najbliższej 
przyszłości państwa niemieckiego. Hitler wydał 
tuż po wyborach odezwę, w której zapowiada, że 
od walki nie ustąpi i mimo niepowodzenia nie- 
dzielniejszego prowadzi} będzie bój z obecnym 
reżymem aż do zwycięstwa.

Najlepszym zaś sprzymieizciftem swym na­
zywa biedę gospodarczą, która w najbliższych 
dniach i tygodniach się przypuszczalnie ogrom­
nie spotęguje. Hasiem najbliższych dni działalno­
ści partji Hitlera będzie bezwzględna, co do wy­
boru środków, bezkompromisowa walka z obec- 
nemi czynnikami rządowymi w Niemczech. Ko­
muniści, opierając się o sukces uzyskany, nie spo- 
czną, lecz pójdą dalej, aby wzmocnić swe pozycje 
v/ państwie.

Pytanie teraz, czy rząd Papena potrafi żelazną 
ręką utrzymać porządek w państwie, czy potrafi 
unit szkodliwie wywrotową akcję tak Hitlera, jak 
i komunistów, lub też wpływy przeciwników oka- 
ż? sic mocniejsze i rozgrywki polityczne partyj 
przeniosą się na ulice.

Sytuacja wewnętrzno-polityczna w Niemczech 
jest niepewniejszą i groźniejszą, nim to było przed 
wyborami a obywatel niemiecki z wielkiem na­
prężeniu oczekuje rozwoju wypadków niedalekiej 
przyszłości.

Francja wobec Niemiec.
Francuski premier Herriot przemówił na kon­

gresie radykałów francuskich i na temat stosunku 
Francji do Niemiec. Zauważył, że Niemcy spowo­
dowały okropną rzeź światową a jednak świat 
o tom zapomniał i nie odpłacił złem za to, co 
Niemcy sąsiadom wyrządziły. Kiedy pod koniec 
wojny armja niemiecka rozpadla się, mogli prze 
ciwnicy, przedewszystkiem zaś Francją, przenieść 
wojnę na teren niemiecki i pustoszyć Niemce w 
ten sam sposób, w ’aki zrównano z ziemią pół­
nocne departamenty Francji, ziemie Polski. Serbji. 
Lecz to tyłoby nieszlachetne i przeciwne duchowi 
pokoju; ziemie niemieckie nie odczuły na sobie 
grozy wojny. Francja i kraje zwycięskie muszą 
żądać od Niemiec zapłacenia wielu miliardów ma­
rek ze względu na konieczność spłacenia zobo­
wiązań swych obywateli, którzy zostali przez 
wojnę poszkodowani. Zbrojenia zaś Francji uspra-

wiedliwia w ten sposób, że Francja musi być 
przygotowaną na wszelki przypadek, aby nie do­
puścić do powtórzenia się tego, co działo się 
podczas wojny.

Więc i przymusowe ograniczenie zbrojeń nie­
mieckich, choć tak Niemcy przeciw temu prote­
stują, służy tylko celowi przeciwdziałania woj­
nom. Wojowniczy duch Niemiec wprawdzie po­
został w postaci niezmienionej, lecz gotowi do 
interwencji sąsiedzi trzymają w karbach wszelkie 
zapędy wojownicze.

szki Inlctwa w Niemczech
NA PROGRAMIE OBRAD RADY LIGI NAR.

Nadzwyczajna sesja Rady Ligi Narodów zwo­
łana została na listopad. Poza kwestją mandżur­
ską, porządek dzienny obejmuje skargi mniejszo­
ściowe, a przedewszystkiem skargę Polaków ze 
Śląska Opolskiego w sprawie szykanowania lud­
ności polskiej, przedewszystkiem zaś szkolnictwa 
polskiego przez władze niemieckie.

Ludność polska w Niemczech jest tak sterory- 
zowana, wystraszona, że nie odważyła się nawet 
głosować na listę polską podczas wyborów nie- 
dzielniejszych i ani jeden poseł-Polak nie będzie 
zasiadał w parlamenicie niemieckim.

Niebezpieczeństwo wojny.
Były minister spraw wojskowych Belgii, Cro- 

kaert, wygłosi} przemówienie na temat sytuacji 
międzynarodowej, podkreślając, że niebezpieczeń­
stwo wojny w chwili obecnej jest bardziej groźne, 
niż w roku 1914.

Zarzewie tej przyszłej wojny znajduje się na 
Wschodzie. Ostatnie manewry Reichswehry w 
okolicach Odry, ma których obecnych było 43 
delegatów Rośji sowieckiej, dowiodły tego zbyt 
wyraźnje.

Uzasadnione są więc zbrojenia obronne Polski.

Roosevelt prezydentem 
Stanów Zjedli uczonych.

Wybory prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej odbywały się pod hasłem 
znieść czy pozostawić zakaz picia napojów alko- 
holicznych. Zwolennikiem usunięcia kosztownej 
dla państwa ustawy zakazu sprzedawania alkoho­
lu jest Roosevelt i on pobił przy wyborach dotych 
czasowego prezydenta Hoovera, republikanina, 
stojącego na stanowisku, że zakaz powinien być 
pozostawiony. Roosevelt postawi} na programie 
zniesienie, względnie obniżenie ceł. Te dwa atu­
ty zniesienia prohibicji i ceł pomogły demokra­

tycznemu kandydatowi do zwycięstwa. Roosevelt 
otrzymał ogromną większość głosów, Hoover zaś 
nie całych 6ö.

Ameryka będzie więc pić i wielkie z tego po­
wodu robią sobie nadzieje handlarze win, wódek 
i browary w Europie, między innemi browary pil- 
zeńskie.

Papen żąda zbrojeń.
Niemiecki prezydent ministrów czuje się po 

wyborach zanadto pewny i występuje wobec świa 
ta ze znacznemi żądaniami.

Wobec przedstawicieli prasy oświadczył, że 
spodziewa się w Niemczech po obecnych wybo­
rach narodowego zjednoczenia partyj. W polityce 
'zagranicznej postawi rząd kategoryczne żądanie 
równouprawnienia państw, aby nfe było tak 
zwanych „zwyciężonych“. Papen protestuje prze­
ciwko zakazowi zbrojenia się Niemiec. 1 na tern 
polu żąda Papen równouprawnienia.

Przegląd polityczny.
Z sejmu praskiego. W sejmie toczyła się dy­

skusja na temat eksposem rządowem. Sekcja bud­
żetowa opracowywuje prowizorjum budżetowe, 
które około 25 listopada zostanie parlamentowi 
przedłożone.

Proces „Jungsturmu“ w Bernie zakończył się 
zasądzeniem oskarżonych. Udowodniono im zdra­
dę i akcję antypaństwową. Wszyscy zasądzeni 
zostali na 12—18 miesięcy.

Obowiązek służby wojskowej zostanie zapro­
wadzony w Austrji.

Węgierscy politycy udają się na obrady do 
Włoch.

tajna umowa polityczna włosko-rosyjska prze­
ciwko Jugosławji została zawarta. Donosi o tern 
prasa jugosłowiańska.

Amnestja polityczna we Włoszech. Rząd wło­
ski uchwalił udzielić, ze względu na dziesięcio­
lecie faszyzmu, amnestji przestępcom politycz­
nym.

15-leciię rewolucji rosyjskiej obchodzono wj 
Rosji 7 października. Obchód zaczął się ogrom.lą 
r<v. wojskową.

Pertraktacje na temat paktu nieagresji pomię­
dzy Rosją a Japonją zaczęły się w Moskwie.

Japonja dostarcza broni dla Peru, które znaj­
dują się na stopie wojennej z republiką Ekwador.

Światowa konferencja gospodarcza została od­
łożona do przyszłego roku. Odbędzie się ona w 
kwietniu.

Rząd meksykański wydał dekret, mocą które­
go wszystkie skarby ziemi, kopalnie, zostaną u- 
państwowione.

Sprana obywatelstwa.
(Dokończenie.)

Dla ilustracji stosunków narodowościowych 
między górnT imi w zagłębiu ostrawsko-karwiń- 
skimi może posłużyć fakt, że w roku 1920 do Pol 
skiego Związku Górników należało przeszło 23 
tysące członków, to znaczy, że wszyscy prawie 
górnicy polscy zagłęb-a ostrawsko-karwińskiego 
byli zorganizowani w polskim Zv iązku Górników 
przytem jeszcze sporo polskich górników należa­
ło do organizacyj czeskich, gdyż Jest pewnem, 
że do polskiej organizacji zawodowej żaden cze­
ski górnik nie należał. Dziś tylko na szybach kar- 
wińskich utrzymał się sekretariat górników pol­
skich, należących do czechosłowackiego Związku 
Górników, natomiast w kra,u Mor. Ostrowskim 
prawie wszyscy górnicy przeszli do orgamzacyj 
czeskich.

Wszystko to trzeba przypomnieć dlatego, że 
w ostatnim czasie znowu niektóre dzienniki cze- 

‘skie zaczynają podjudzać przeciwko obcokrajow­
com i chcą wyużyć obecny kryzys gospodarczy 
do znęcania się nad górnikami i robotnikami pol­
skimi, tak jak kiedyś w czasie plebiscytu. Tak
np. „Narodni Polityka“ w numerze 297 z dnia 27 
października 1932 w artykule pt. „Počet cizinců 
u nas“ stwierdza, że w republice czechosłowac­
kiej mieszka przeszło ćwierć miljona obcokra­
jowców i wskazuje na to, że „obywatele czecho­
słowaccy nie otrzymują zagranicą zatrudnienia, 
podczas kiedy u nas cały kraj pograniczny iest 
prz pełniomy cudzoziemcami; często niespolegli- 
wym żywiołem, który tutaj jest zatrudniony ze 
szkodą dla miejscowych obywateli.“ Między in­

nemi wskazuje na kraj Mor. Ostrawski, w którym 
naliczono przy spisie ludności 24.893 stale zamie­
szkałych obcokrajowców i jak zawsze, kończy 
odnośny artykuł wskazywaniem na to, „że wielu 
z tych cudzoziemców „knuję pikle proti našemu 
statu“.

Autor tego artykułu naturalnie żadnych fak­
tów me podaje, jemu wystarczy uczepić się licz­
by i szczuć przeciwko ofiarom wiarołomstwa 
tych miarodajnych czynników, którzy pomimo 
swoich podpisów i uroczystych przyrzeczeń 
nie spełnili dotąd swego obowiązku i nie uregu­
lowali dotąd kwestji obywatelskiej. Przecież po­
wszechnie wiadomo, że po przewrocie żaden cu­
dzoziemiec się do Ostrawy nie wprowadził a tu­
tejsi górnicy i robotnicy, którzy przyczynili się 
uo wytworzenia przemysłu krajowego, nie mogą 
być uważani za cudzoziemców, dlatego, że im 
v ladze czechosłowackie nie załatwiły ich podań 
i że ich poprostu zrobiono kozłami ofiarnymi za 
zmianę stosunków, na które oni przecież żadnego 
wpływu nie mają, ani mieć nie mogli. Twierdzenie, 
jakoby Polacy „kuli pikle“ jest podleni oszczer­
stwem, gdyż nikt nie jest w stanie udowodnić, 
żeby polscy robotnicy byli od czasu ustalenia 
granic republiki czechosłowackiej cośkolwiek u- 
czynili przeciwko republice czechosłowackiej, 
odwrotnie trzeba stwierdzić fakt, że defrutacja 
robotników polskich zaraz po przewrocie, bo w 
dniu 3 listopada 1918 roku przy współudziale za­
stępców robotników polskich ze wszystkich oko­
licznych gmin była u ówczesnego przewodniczą­
cego „okresního národního výboru“ pana posła 
P r o k e š a i pana Dr. Fajfrlika i złożyła oświad­
czenie lojalności wobec národního výboru i 
czechosłowackiej republice. Ani jednego wypadku 

w którymby polscy robotnicy tutejszego kraju 
byli występowali przeciwko republice nie mogą 
panowie szowiniści udowodnić. Polacy w tutej­
szym kraju nie mogą przecież nic za to, że kry­
zys gospodarczy dokucza wszystkim, ale mają 
prawo domagać się, ażeby na ich barki nię zwa­
lano całych następstw tego kryzysu. To, że im 
władze dotąd nie załatwiły ich podań, nie m >że 
być powodem żeby ich traktowano jako jakichś 
robotników sezonowych, lub cudzoziemców. Dla­
tego też przy tej sposobności trzeba przypomnieć 
rządowi republiki czechosłowackiej jego obo­
wiązek uregulowania kwestii obywatelskiej.

Ministerstwo spraw wewnętrznych miało we­
dług oświadzenia pana ministra Slavika przygo­
towany projekt ustawy w celu uregulowania tei 
kwestji, trzeba tylko dobrej woli wszystkich mia- 
lodajnych czynników, ażeby sprawę załatwić i 
aby nic było powodu 25 tysięcy robotników pol­
skich uważać jako obcokrajowców. W czasie do­
brej konjunktury wyużyto siły roboczej naszego 
robotnika, a teraz chcicliby panowie pozbyć się 
robotników, którzy przyczynili się do ich ma­
jątków.

Przeciwko takiemu stawianiu kwestji musimv 
się bronić i odeprzeć niecne ataki i zamiary tych 
szkodników. Spodziewamy się, że opinja publicz­
na uczciwych Czechów nie pójdzie na lep szowi­
nistów i stanie na stanowisku sprawiedliwości i 
prawa i na równi z nami będz e się domagać, by 
sprawa obywatelstwa nareszcie została uregulo­
wana.
JOOOOO<XXX) o oooo<x>< *c  o<x>ooo<><xx><x>oo -oo

OD ADMINISTRACJI.
J. B. n. w., Sucha Górna. Prenumerata zapła­

cona do 30 kwietnia 1933.
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stać na ofiary. Wyczerpują się środki gminne, co 
będzie z bezrobotnÿmi w zimie? Bądźmy ofiar­
nymi według tego, na co nas stać a przede- 
wszystkiem nie ukrywajmy się poza małostkowe 
twierdzenie, że ten lub inny bezrobotny nie jest 
godny pomocy. Jest to tani sposób wykręcenia 
się od złożenia ofiary, sposób, kórego może ktoś 
kiedyś pożałować. Nie wszystkich potępiać nale­
ży a trzeba umieć okazać trochę serca dla zroz­
paczonych, którzy na naszą pomoc liczą!

Naiazie bezrobotni proszą o pomoc. Co będzie, 
gdy prosić przestaną?

przekonania w świecie Stresemann zdołał nawet 
wymóc, wprawdzie dopiero w 1928 roku, wpro­
wadzenie w Prusach ordynacji szkolnej dla Pola­
ków, umożliwiającej im budowę własnego ludo­
wego szkolnictwa prywatnego.

Ale czasy Stresemanna należą w samych Niem­
czech do odległej przeszłości. Najwymowniejszym 
dowodem tego jest fakt, że o trzeciej rocznicy, 
jego śmierci zapomniano w Niemczech zupełnie. 
Do władzy w Niemczech przyszli ludzie, którzy 
są wyznawcami nowej, pruskiej ideologii, głoszą­
cej, iż Prusy są wzorem „młodego narodu“, który 
wszystko, co ma, nie odziedziczył, lecz wypraco­
wał swą dzielnością i że dlatego ten „wzorowy“ 
naród pruski musi wziąć w swe ręce rolę „regu­
latora“ stosunków politycznych na wschodzie 
Europy. Ideologia ta głosi wzniośle, że nie siła, 
lecz „praca idzie przed prawem“, a ponieważ 
Prusy są wyjątkowo „leistungsfähig“, wskutek 
tego przeznaczone są do okrojenia nieudolnej Pol­
ski, aby już okrojoną wziąć pod swe opiekuńcze 
skrzydła pospołu z dzisiejszą, czy jeszcze lepiej 
z przyszłą Rosją.

Ta ideologia pruska, którą pragną przepoić 
naród ludzie, rządzący dziś Niemcami, ma tę do­
brą stronę, że niema nic wspólnego z między­
narodowym pacyfizmem Stresemanna, że prze­
mawia językiem wyraźnym.

Ale co najważniejsze — wpływ ideologii pru­
skiej odbije się również i na Polakach w Niem­
czech. Już dziś wspomniana ordynacja szkolna z 
1928 roku jest ograniczona a kilkadziesiąt prywa- 

Uroczystośc żałobna
i U GROBU LEGJONISTÓW POLSKICH 

w Jabłonkowie w Czechosłowacji.
Staraniem Konsulatu R. P. w Mor. Ostrawie

Dajcie ludziom naszym 
przynależność państwową!

Statystyka sp su ludności wykazuje że w Cze 
chosłowacji żyje ćwierć miljona obcokrajowców, 
jeżeli liczbę tą porównamy z ogólną liczbą mie­
szkańców państwa, wynoszącą 14 milionów, wte­
dy przyznamy, że ćwierć miljona obyw. bez przy­
należności państwowej, to trochę zadużo. Dla nas 
zaś to tern boleśniejsze, że u tych bez obywate- 
stwa czechosłowackiego przeważa lud polski, na- 
próżno od lat proszący, by raz przecie tą sprawę 
uregulowano, a doczekać się nie może. Dla braku 

[zaś przynależności wystawieni są biedacy, szcze­
gólnie w obecnym okresie bezrobocia, na szy­
kany, nieprzyjemności rozliczne.

Naszym posłom: E. Chobotowi i dr. Buzkowi 
przyrzeczono w Pradze przyśpieszenia zalatwiań 
podań o nadanie obywatelstwa czechosłowackie­
go. Kiedy to nastąpi? Kiedy nareszcie te liczne 
podania, leżące w głębokich szufladach różnych 
biur, zaprószone i zżółkniałe, wyjdą na światło 
dzienne i doczekają się załatwienia?

Niejedna rodzina z boleścią na to czeka. O ro­
botę trudno, lecz tern gorzej dla tego, na kim cią­
ży piętno obywatela bez przynależności państwo­
wej. Kiedy ta piekąca kwest ja laz ruszy z mie- 
sca?

Wspaniała uroczystość harcerska
NAD GRANICĄ TRZECH PAŃSTW.

W niedzielę odbyła się w Olzie (Śląsk Górny, 
Polska) doniosła uroczystość otwarcia pierwszej 
nadgranicznej świetlicy harcerskiej, połączona z 
przyrzeczeniem drużyn. Uroczystość zaszczycili 
swą obecnością przedstawiciele rządu polskiego 
■w Mor. Ostrawie p. konsul dr. Ripa wraz z wics- 
kons. dr. Synowieckim i Zajączkowskim. Od gra­
nicy państwowej, gdzie nastąpiło powitanie, towa­
rzyszyła gościom delegacja wilcząt aż do gmachu 
Publicznej szkoły powszechnej im. Bolesława 
Chrobrego, gdzie mieści się świetlica. Serdeczne 
przemówienie powitalne, nacechowane troską o 
dalsze ugruntowanie myśli państwowej i idei har­
cerskiej na kresach, wygłosił prezes Koła Przy­
jaciół ZHP., kierownik szkoły Eugenjusz Rohr- 

gresy mniejszości narodowych skupiły wprawdzie, 
oprócz mniejszości niemieckich, mniejszości inne, 
jednakże Niemcy z właściwą sobie zachłannością 
i brutalnością tak wzięli wszystko w swoje ręce, 
że kongresy te odrazu przybrały wygląd imprezy 
czysto niemieckiej.

A mimo to, od chwili wejścia do Ligi Narodów, 
w ciągu mniejwięcej pierwszych trzech lat, uda­
wało się im wmawiać w wielu, że mają moralny 
tytuł do opieki nad powojennym ruchem narodo­
wościowym. Stresemann szczycił się tytułem, roz­
reklamowanym zresztą przez samych Niemców, 
iż jest „adwokatem i obrońcą mniejszości narodo­
wych“ w Europie i nie zaniedbywał żadnej oka­
zji, aby przed forum Ligi Narodów występować 
w tej roli. W swej polityce mniejszościowej wy­
kazywał dużo uporu i liczył na to, że powoli do­
prowadzi do przeforsowania swych tez na terenie 
genewskim.

Przybrany w szaty pacyfisty, deklamujący 
stale o porozumieniu francusko-niemieckiem, wy­
mową tej deklamacji czarujący Brianda i wraz 
z nim całą lewicę francuską, wsparty w Niem­
czech o socjalną demokrację i centrum (oba stron­
nictwa rozporządzające rozległem! stosunkami 
międzynarodowemi), potrafił wywołać nad Lema- 

I nem pożądany rezonans dla swych tez. Część 
opinji europejskiej zaczęła wierzyć w to, że Niem- 

Icy Stresemanna pragną szczerze pokoju i że w 
imię tego celu walczą o realizację wzniosłych, 

I humanitarnie broniących tez obrony odrębnych 
narodowości w państwie. Dla ugruntowania tego

łksi toc? pissrzs w te. Ostrowie. I
W związku z mającym się odbyć w niedzielę, 

dnia 13 listopada br. recitatem literackim naszych 
śląskich pisaizy, pp. Morcinka i Fierli w Domu 
Urncni w Mor. Ostrawie, nie od rzeczy będzie 
przypomnieć sobie ich dotychczasową twórczość. 
Gustaw Morcinek, po szeregu nowel, drukowa­
nych sporadycznie w czasopismach polskich, wy- 
siąpii w i. 1928 z wielkim tomem nowel p. t. ! 
„Serce za tamą“. W śiad za niemi ukazała się je­
go powieść „Byli dwaj bracia“ a wreszcie, w bie­
żącym roku wielka epopeja górnicza śląska p. t. 
„Wyrąbany chodnik“, powieść, która została na­
grodzona pierwszą nagrodą na katowickim kon­
kursie literackim. Pozatem Morcinek jest auto­
rem całego szeregu nowel, drukowanych w róż­
nych pismach ni. in. w „Zaraniu Śląskiem“.

Adolf Fierla podebiutował w r 1918 tomikiem 
poezyj p. t. „PrzyJrożne kwiaty“, za któremi, w 
dwa lata później ukazał się tom nowel górniczych 
„Hałdy“ i nowy tomik poezyj, tym razem czy­
sto górniczych, p. t. „Cienie i blaski“. Następną 
jego pracą jest powieść „Ondraszek“, która wy­
chodziła również jako fejleton w „Gazecie Kreso­
wej“, wreszcie tomik poezyj góralskich, pisanych 
gwarą śląską „Dziwy r.a gróniach“, z przedmową 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego, Dra R. Dy- 
boskiego. Podobnie, jak Morcinek, Feeria jest 
autorem całej masy fejletonów i nowel, drukowa­
nych w gazetach w Polsce.

Obaj należą do Zawodowego Związku Litera­
tów Polskich w Krakowie. 

Odezwa!
w, niedzielę, dnia 20 listopada 1932 o godz. 

2 popołudniu odbędzie się
UROCZYSTOŚĆ ZAŁOŻENIA KAMIENIA 

WĘGIELNEGO
pod budowę Domu Polskiej Opieki Socjalnej w 
Orłowej (obok poczty).

Przez 10 blisko lat ludność polska w Czecho­
słowacji czyniła usilne zabiegi, aby ufundować 
..Dom Polskiej Opieki Socjalnej“, w którym zna­
lazłyby umieszczenie polskie instytucje opieki nad 
dzieckiem, a więc: Sierociniec, Poradnia Matek, 
biura Rodzin Opiekuńczych itd.

Nareszcie dzięki mozolnym wysiłkom Rodzin 
Opiekuńczych oraz darom Pana Prezydenta T. G. 
Masaryka i Zastępstwa Powiatowego we Fry- 
sztacie dochodzi to dzieło do skutku.

Niestety, do dokończenia brakuje jeszcze około 
100.000 Kcz i te zebrać musimy, aby nasza mniej­
szość polska posiadała tę tak potrzebną insty­
tucję.

Polska Krajowa Rodzina Opiekuńcza wzywa 
zatem jak najuprzejmiej Polskie Obywatelstwo 
oraz wszystkie Instytucje dobrej woli do złożenia 
cegiełek na budowę (po 50 i po 100 Kcz) a Za­
rządy Rodzin Opiekuńczych uprasza o przepro­
wadzenie na miejscu rozsprzedaży bloczków (po 
1 i po 5 Kcz) tak, aby każdy Polak oraz każda 
polska Instytucja w Czechosłowacji przyczyniły 
się do ukończenia tego wiekopomnego dzieła.

Również w tym samym dniu po założeniu 
kamienia węgielnego odbędzie się o godz. 4 po 
południu w Domu Robotniczym

UROCZYSTA AKADEMJA
z okazji dokonanego już (z dniem 1 września br.) 
otwarcia sierocińca polskiego w Orłowej.

Do gremialnego wzięcia udziału w uroczysto­
ści i akademii zaprasza wszystkich P. T. Człon­
ków Rodzin Opiekuńczych oraz całe Społeczeń­
stwo polskie w Czechosłowacji

Zarząd Centralny Rodzin Opiekuńczych.

ANDRZEJ MOYKOWSKI.
Groźne chmury nad 
Polakami w Niemczech.

z państw, w których mieszkają tak zwane 
mniejszości polskie, największe zainteresowanie 
w społeczeństwie polskiem wywołują Niemcy. 
Nietylko dlatego, że całą niemiecką politykę po­
wojenną cechuje zaborczość wobec polskich ziem 
zachodnich a przez, to i sprawa Polaków w Niem­
czech nabrała w komplecie zagadnień polsko-nie­
mieckich cech sprawy politycznej, lecz również 
dlatego, że Niemcy pragną nadal z uporem ucho­
dzić w oczach Europy za obrońcówr rzekomo aż 
40 milionów uciskanych mniejszości narodowych 
w Europie.

Niemiecka polityka narodowościowa doby po­
wojennej miała się stać jednym z najskuteczniej­
szych narzędzi ogólnej polityki rewizyjnej Rze- 
rzy. Niemcy, posiadając same liczne mniejszo­
ści w różnych państwach europejskich, postano­
wiły zmobilizować obok nich mne, aby następ­
nie cały ten „międzynarodowy“ zespół stał się ży- 
wem świadectwem ran, ropiejących rzekomo na 
ciele powojennej Europy. Na zagojenie tych ran 
mieli Niemcy gotowe i radykalne lekarstwo, wy­
rażające się jednem słowem: rewizja. Cała robota 
od początku była szyta zbyt grubemi nićmi, aby 
się na niej nie mieli poznać przynajmniej zaintere­
sowani. Dlatego też klejenie owego zespołu udało 
się Niemcom tylko częściowo. Tak zwane kon-

Okaźmy więcej serca 
dla biednych bezrobotnych.

Niedomagania życia gospodarczego na świecie 
odczuwamy wszyscy, którym los kazał żyć z 
tego, co rękoma własnemi wypracujemy. Wszy­
scy narzekamy, bo życie ciężkie, a może i dla­
tego, że nastała moda narzekania. Dowcipy sobie 
z tego niektórzy stroją, a jednak sytuacja u bez­
robotnych jest ciężka. Zważmy tylko tragizm ucz­
ciwego ojca rodziny, miłującego swoje dzieci a 
chcącego im zgotować życie ludzkie, gdy tym­
czasem niema zarobku i dzieci głodują. Czy ci, 
którzy jeszcze w lepszych żyją warunkach, nie są |.ocjbyła się w dniu Wszystkich Świętych uroczy- 
rnoralnie obowiązani do niesienia pomocy? Czy stość żałobna ku czci legionistów polskich, zmar- 
nie ciąży na nas obowiązek nie dopuszczać, jych z ran w Jabłonkowie na Śląsku Cieszyńskim, 
aby młodzież, która nie nauczyła się zarobkować, imieniu konsula R. P. wygłosił przemówienie 
bo jej świat nie dał sposobności, nie zdemorali-1 }lad grobem legionistów wicekonsul dr. Adam 
zowała się! Przecie kiedyś inne czasy nastaną Synowiecki, składając wraz z p. wicekonsulem 
a wtedy zdrowych rąk młodych do pracy będzie Zajączkowskim wieniec u pomnika poległych, po­
trzeba, będziemy wtedy oglądali się za młodymi. cztm miejscowy chór Macierzy Szkolnej odśple- 
Nie pozwóhny, by nędza i zupełny brak środków wał pieśni żałobne.
do życia wtrąciły młodzież w otchłań występków, w manifestacji ku czci bohaterów niepodległo- 
demoralizacji. ści wzięli udział członkowie Sokola polskiego w
, Lepiej dać, aniżeli brać! Republice Czeskosłowackiej oraz delegacja ludno-

Weźmy to pod uwagę i pamiętajmy o tych, ści po’skiej z Jabłonkowa.
którzy naszej pomocy potrzebują a nas jeszcze ■
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bacli, wręczając konsulowi dr. Ripie akt oddania 
dru.-yn pod wysoki jego protektorat.

Po dialogu najmłodszej pary „wilcząt“ zabrał 
głos konsul dr. Ripa, który w nader miły sposób 
wskazał młodym zucnom drogi do osiągnięcia tę­
żyzny ducha harcerskiego, poczem wręczył dru­
żynom proporce, na które następnie młodzi skauci 
złożyli w uroczysty sposób „przyrzeczenie har­
cerskie“. Drobne rączęta przyległy do drzewca 
pochylonego proporca. Uroczyście brzmią słowa 
pieiwszej w ich życiu przysięgi.

Pogodne nastroje harcerskie odzwierciadlił 
„Trojak Śląski“, z werwą tańczony przez naj­
młodsze z „wilcząt“. W dłuższej gawędzie pro­
tektora dowiedziała się młodzigż z ust dra Ripy 
i dra Synowieckiego o pierwszych chwilach po 
tragicznym zgonie lotników polskich pod Cier- 
lickicm. Nastąpiła chwila głębokiej ciszy, gdy har­
cerze śląscy oddali hołd skrzydlatym rycerzom, 
którzy nieśmiertelny swój wyczyn przypieczęto­
wał' śmiercią bohaterską ... Nastrój w świetlicy 
pan< wa| nadzwyczaj miły, dla każdego z przyby­
łych górników pp. konsulowie mieli ciepłe słowo 
otuchy i serdeczny uścisk dłoni. Po wpisaniu się 
obe nych do „Złotej Księgi Pamiątkowej“, gospo­
darz uroczystości złożył konsulowi dr. Ripie ser­
deczne, prawdziwą szczerością tchnące podzięko­
wać e za hojny dar 200 złotych, złożony życzli­
wie na dalszy rozwój harcerstwa w Olzie. ..Rotą“
M. Konopnickiej, patronki I Drużyny żeńskiej, za- 
końc ono podniosłą uroczystość, która zapewne 
pozostanie w miłej pamięci wszystkich obecnych, 
pize wiadczonych, że harcerz polski czuwa nad 
zbiegiem Odry i Olzy w myśl zasad prawa har- 
cers ifcgo i pracą swą zgotuje nietylko sobie 
lep?; ; przyszłość, ale przysporzy Ojczyźnie swej 
d/fe nych obywateli.

Orlę.

Ehłjp rosjjsW kpi sobie z sowietów
Rząd rosyjski stał się bezsilnym wobec uporu 

chłoną. Dochodzi do tego, że chłop woli zboże 
zniszczyć, jeżeli nie może go zatrzymać, lecz nie 
da go sowietem. Zamiast 60% przewidywanej 
iloś zboża, przeznaczonego dla miast, wydano 
zaledwie 36’9$/.

ř .ijbardziej oporni są włościanie na Ukrainie, 
gdzie wydano 2O‘l% preliminowanych plonów, 
ora-: na północnym Kaukazie, gdzie wydano za­
letím -e 18'7%.

Siebie dekorują — robotni- 
kó v z pracy wyrzucają.

Nieopisana jest nędza w szeregach robotników 
bez pracy. Przedsiębiorstwa, któie są tego spraw 
cam-, nadal zyski wykazują. To są dwa kontra­
sty będące wyrazem obecnych czasów.

< .(bywała się we wtorek konferencja komo­
ry L nulowej w Ołomuńcu. Obradowano tam nad 
obecną sytuacją gospodarczą i stwierdzono, że 

tiiych szkół !' 'owych w Prusach jest przedmio­
tem oraz nn.arczywszych ataków niema! całego 
opor czeustwa (niemieckiego. Przyczem w ata­
kach tych biorą przodujący udział urzędnicy pru­
scy, w rękaji których spoczywa przecież los 
Polaków w Niemczceh. Nawet na terenie kon­
wencji genewskiej, na Śląsku opolskim, Niemcy 
prze, rają się już coraz bardziej krępować wzglę­
dami na Ligę Narodów, czy na zasadę wzajemno­
ści. Dowodzi tego jaskrawo wykrętne zwlekanie 
władz niemieckich z udzieleniem koncesji na pier­
wsze w Niemczech polskie gimnazjum w Bytomiu. 
Wpr wdzie ostatecznie Niemcy koncesji tej udzie­
lili, kcz sprawa publiczności tego gimnajzum, a 
wraz tern jego przyszłość! i rozwój stoi nadal pod 
znakiem zapytania.

Z tego wszystkiego winna zdawać sobie spra­
wę Polska, ale w równym stopniu winna to zro­
zumieć cała Polonja zagraniczna. Odżywa bowiem 
w Niemczech duch starych Prus, przemawiający 
tylko trochę innym od przedwojennego językiem, 
a wiąz z tem nad 1 i pół milionową rzeszą braci 
naszych w Prusach zbieraki się nowe groźne 
chmury.

Niemcy zrzucają swoją pseudo-pokojową ma­
skę w sprawach narodowościowych. Może bar­
dzo szybko zapragną wystąpić bez przyłbicy, w 
starej roli bezlitosnego ginębiciela swych narodo­
wości. nawracając do przedwojennych pruskich 
tradycyj germanizacyjnych. 

stan w przemyśle się nie poprawia. To jednak 
nie przeszkadza, że przedsiębiorstwa wykazać 
potrafią poważne zyski. Kilkunastu członkom <ej 
komory handlowej przyznano medale w dowód 
uznania za zasrugi, położone około, dobrego pro­
sperowania przedsiębiorstw przemysłowych. To 
dobre prosperowanie połączone bywa z wyrzu­
caniem robotników na bruk, gdyż zyski miałyby 
być cośkolwiek uszczuplone.

Bogatyni i możnym panom medale i sute pła­
ce, wcale nie świadczące o kryzysie, biedakowi 
robociarzowi zaś wyrzucenie z pracy.

Tak świat płaci.

Korespondencje.
Frysztat. (Śmierć pod kołami samochodu.) W 

nocy z niedzieli na poniedziałek rzucił się w celu 
samobójczym pod koła przejeżdżającego samo­
chodu Pieczki 60-letni Poskier z Dąbrowy. De­
sperat poniósł śmierć na miejscu. — W ub. tygo­
dniu przejechał samochód ciężarowy na ulicy Pio 
trowickiej mężczyznę, który szedł podobno za 
wozem i nie zauważył nadjeżdżającego z prze­
ciwnej strony samochodu. — W poniedziałek 
wieczór przejechał samochód ciężarowy na ulicy 
Darkowskicj konia, który na miejscu został za­
bity. Winę ponoszą handlarze, którzy podchmie­
leni nie zważali na przepisy jazdy drogą.

Frysztat. (Wieczorek Macierzy.) W niedzielę 
13 listopada odegrają amatorowie 1 Koła Macie­
rzy Szkolnej w Polskim Domu Katolickim bar­
dzo wesołą sztukę p. t. „Ciotka Karola“. Sztuka 
sama jako taka i obsadzenie ról daje pełną gwa­
rancję, że kto na przedstawienie przyjdzie, nie 
pożałuje. Śmiechu będzie dość Grający zapra­
szają wszystkich bardzo serdecznie, tembardziei, 
że czysty zysk przeznaczony jest na amortyza­
cję długu, ciążącego na budowie ochronki na 
Granicach.

Karwina-Sowiniec. Polska szkoła ludowa w 
Karwinie na śowińcu urządza w niedzielę, dnia 
13 listopada b. r. o godz. 4 popołudniu w Domu 
Robotniczym WIECZOREK SZKOLNY. Czysty 
zysk przeznacza się na urządzenie Gwiazdki pol­
skiej szkoły ludowej w Karwinie na Sowińcu. Na 
w icczGrek tcji zaprasza wszystkich P. T. Rodzi­
ców i Pizyjaciój szkoły Grono nauczycielskie.

Karwina-Solca. II Koło Macierzy Szkolnej 
w Karwinie Solcy, urządza w niedzielę dnia 13 
listopada 1932 w sali p Rosenthala w Solcy 
WIECZOREK JUBILEUSZOWY z okazji 5 tej 
rocznicy założenia chóru m-.eszaueg > tegoż Koła 
i z okazji D.iia Macierzy z bardzo urozmaiconym 
programem. Zapraszamy na ten wie ’zorek P T 
Sympatyków Macierzy i chóru, Początek o godz 
*/s7 wieczór

Łazy. Nie jest prawdą, że tutejszy kupiec 
Ernest Oszelda powiesił się, natomiast prawdą 
jest, że zmarł śmiercią tragiczna..

Łazy. U Koło Macierzy Szkolnej urządza w 
sobotę, 12 listopada w lokalu „Budoucnosti“ (p. 
Buriana) DZIEŃ MACIERZY, na którego program 
złożą się: referat, odegranie arcywesołej komcdji 
M. Bałuckiego pod tyt. „Flirt“ (w 4 aktach) 1 
zakończenie. Początek o godz. 7 wieczorem.

Dąbrowa. W dniu święta państwowego odbyło 
się u nas w Domu Robotniczym przedstawienie 
amatorskie, połączone z akademją. Młodzież, zje­
dnoczona w Kole Macierzy, pod protektoratem 
Miejscowej Komisji Oświatowej odśpiewała kilka 
przepięknych pieśni pod batutą dyrygenta pana 
Bystronia a .następnie odegrała wesołą sztukę: 
.Kontrolor wagonów sypialnych“, bawiąc dość 

licznie zgromadzoną publiczność. Ze swoich trud­
nych ról (sztukę tę grywa się na scenach wielkich 
teatrów) wywiązali się znakomicie pp.; Holeszó- 
wna, Pryszczówna. Słowikówna, Woźniców na, 
Nieszporkówna. Ciepielówna, Szymik, Starostka, 
Popek, Chromik, Winiarski i Prochasek. Słowo 
wstępne o znaczeniu dnia, jakoteż Macierzy Szk. 
ze znaną sobie swadą i znajomością tematu w 
pięknych słowach wypowiedział p. prof. Badura. 
Tak amatorów za ich grę, jak chórzystów za pię­
kne wykonanie pieśni oraz prelegenta za mowę, 
nagrodziła publiczność gromkiemi brawami. W 
imieniu wymienionych towarzystw składa się 
wszystkim, którzy się przyczynili do uświetnienia 
wieczorku seideczne podziękowanie z prośbą o 
dalsze popieranie naszych 'mprez.

Zawada. Podczas nicdzieliiiicjszych wyborów 
do zastępstwa gminnego otrzymała lista Związku 
Śląskich Katolików 1 mandat, polska lista oby­
watelska 3 mandaty, komuniści 1 mandat, czescy

soc.-dem. 2 mandaty, narodowi socjaliści 1 man­
dat, republikanie 6 mandatów. Zastanawiające 
jest to, że w tej Zawadzie, gdzie przecie przed 
laty nie było ani jednego Czecha, dziś tyle man­
datów czeskich. Co to robi nieuświadomienię na­
rodowe.

Rychwald. Bardzo niekorzystny wpływ na 
nasze zabiegi około słusznej sprawy wywarło za­
chowanie się rodaka naszego, mającego posadę 
w Polsce wobec urządzenia pogrzeou własnego 
ojca. Zdanie to wymaga wyjaśnienia, które po- 
dajemy. Umarł tu niedawno obywatel Polak, ś. p. 
Gwóźdź. Społeczeństwo nasze myślało, iż po­
grzeb będzie polski, że chór będzie miał sposob­
ność zaśpiewania w języku zmarłego w kościele 

‘i nad grobem. Pogrzeb jednak był zupełnie cze­
ski. Usprawiedliwiano to tern, iż płacący za obrzą­
dek wyrazili życzenie, by ceremonje wykonane 
były w języku czeskim. Nie badamy bliżej tej 
sprawy, kto płacił i kto zamawiał, lecz dziwi nas 
bardzo, iż syn zmarłego, p. Gwóźdź Dominik, wy­
chowanek polskich zakładów, obecnie kierownik 
szkoły powszechnej na Śląsku Górnym w Polsce, 
nie wyraził wobec proboszcza tego minimalnego 
i najskromniejszego oraz najlojalniejszego życze­
nia, żeby chociaż kilka słów polskich padło z ust 
księdza nad grobem. Przynajmniej podziękowanie 
gościom żałobnym Polakom za współudział w 
pogrzebie. Proboszcz nasz dotychczas spełniał 
każde życzenie Polaków (w zakresie prywatnych 
obrzędów okolicznościowych) i z pewnością nie 
byłby odmówił panu kierownikowi z Polski i był­
by wygłosił krótką przemowę polską, gdyby tyl­
ko pan kierownik był zechciał. Tak rodacy z 
Polski wspierają naszą akcję samozachowawczej 
wzajemnej pomocy, kiedy chodzi o zadokumen­
towanie naszego tu istnienia. Takie zachowanie 
się p. kierownika Gwoździa, owa obojętność i 
bierna rezystencja, wywołała w szeregach pol­
skich zdziwienie, a w pewnej mierze i niezado­
wolenie. Takie postępowanie utrudnia nam tylko 
pracę i wkłada w rękę ludzi z innego obozu broń, 
której każdej chwili użyć mogą jako argumentu 
przeciwko nam.

— Męska i żeńska drużyna harcerska w Rych- 
wałdzie uczciła rocznicę powstania listopadowego 
wieczorkiem, na którego program złożyło się 
przemówienie druha Gorpiela i odegranie trzy- 
aktówki, przedstawiającej obronę Trembowli. 
Chociaż przedstawienie, to urządzono w dzień 
Wszystkich Świętych, jednak osiągnięto piękną 
frekwencję, dzięki czemu wieczorek się udał. — 
Przemówienie było obmyślane i przygotowane, 
sztuka sceniczna także wypadła dobrze, a przy­
czyniła się do tego pilność amatorów, którzy swe 
role umieli na wylot. Grali coprawda trochę szty­
wnie, lecz moment ten usprawiedliwia ta okoli­
czność, iż młodzież harcerska stawia u nas pier­
wsze kroki na scenie. Starszyzna rozumie dobre 
chęci młodzieży i zawsze ochotnie wspiera jej 
zabiegi. Najlepszym tego dowodem, to właśnie 
wieczorek 1 listopada, na którym przyjaciele har­
cerstwa w Rychwałdzie licznie się zjawili. Nie 
ustawajcie Drużyny w piacy a dobrze wam wśród 
nas będzie a nam również z wami!

Pudłów. (Wieczorek.) Koło Macierzy Szkolnej 
w Pudłowie urządza w niedzielę, 13 listopada br. 
w sali p. A. Antosika ku uczczeniu „Dnia Macie­
rzy“ wieczorek teatralny z bogatym programem. 
O jak najliczniejszy udział jak miejscowej tak i z 
okolicy ludności uprasza Zarząd.

Skrzeczon. („Dzień Macierzy“.) Koło Macie- 
izy Szkolnej w Skrzeczeniu urządza w niedzielę, 
dnia 13 listopada w lokalu p. R. Gebaucra „Dzień 
Macierzy“ z bogatym programem. Początek o 
godzinie 7 wieczorem.

Karwina. Polska Miejscowa Komisja Oświato­
wa w Karwinie ponownie podaje do wiadomości 
obywatelom miasta Karwiny, że zamierza urzą­
dzić i w tym roku w miesiącach zimowych kursa 
języków polskiego (literatury), czeskiego i nie­
mieckiego. Pierwsza lekcja odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 13 listopada br. o godz. 9 dopołudnia 
w polskiej szkole wydziałowej w Karwinie-Sol- 
cy. Ponieważ nadarza się sposobność do uczenia 
się tych języków, dlatego zapraszamy szerszą 
publiczność do wzięcia udziału w tych kursach.

Skrzeczori. Mamy u siebie słynnego wyna­
lazcę. Rudolf Pietrzyk, człowiek bardzo pomy­
słowy, skonstruował łódź podwodną, zaopatrzoną 
mechanizmem, który umożliwia zatopienie łodzi. 
Wynalazek swój demonstruje na stawie. Łódź 
zanuiza się na dno, a po puszczeniu mechanizmu 
w ruch sama wynurza się . na powierzchnię. Pie­
trzyk w'yslal swój wynalazek do opatentowania.
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gdzie starali się uzyskać wieczornicy. Przyjdźcie wszyscy by swą liczną 
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W niedzielę 13. XI. matineé G. Morcinka i Adolfa Fierli w Ostrawie i

obecnością pobudzić młodych do dalszej pracy 
jaka ich jeszcze czeka. Amatorzy pewnie nie za­
wiodą mając na czele dzielnego reżysera. Zapra­
szamy także sąsiednie stowarzyszenia. Ciekawi 
jesteśmy, które się nam najlepiej zrewanżuje. 
Do widzenia 13 listopada na wieczornicy o godz. 
6 w Czytelni.

Rumuńskie banknoty 5000- i 100-lejowe zostały 
obiegu wycofane.
Dochody trafikantów zmniejszyły się o 10%, 

chwilą, gdy podrożały u nas wyroby tytoniowe.
Streik kolejowy wybuchnie w najbliższym 

czasie w Anglji. Powodem tego obniżka płac.

w wielkim wyborze, 
po nowych nizkich 
cenach, prowadzi do

Ma być ograniczona uprawa 
pszenicy na świecie.

W związku z dalszym spadkiem cen pszenicy 
na rynkach światowych na najważniejszych gieł­
dach zbożowych świata obiegają pogłoski, że 
rząd argentyński wystąpi na światowej konferen­
cji gospodarczej w Londynie z wnioskiem o ogra­
niczenie obszarów uprawy pszenicy. Zadecydować 
mają o tern kraje, które najwięcej pszenicy pro­
dukują: Argentyna, Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej i Australja.

Chodzi więc o sztuczne podtrzymywanie cen 
pszenicy, żeby nie spadły i żeby wielkoprodu- 
cenci i handlarze uszczerbku nie ponieśli, bo ma- 
łorolnicy nie wchodzą w rachubę, ograniczona 
zostanie produkcja. W Londynie zapadnie decy­
zja.

Plan sowieckiej walki 
z kościołem.

Równolegle z pięciolatką gospodarczą, opra­
cowano w Rosji pięciolatkę, mającą na celu wy­
tępienie religijności w narodzie rosyjskim, co się 
prawdopodobnie nie uda.

W pierwszym rzędzie mają być zamknięte 
wszelkie kościoły i domy modlitwy. Rok nastę­
pny poświęcony będzie walce z religją w obrę­
bie rodziny. Literatura religijna i obrzędy będą 
całkowicie zakazane. Trzeci rok polegać będzie 
na zorganizowaniu urządzeń anty religijnych, a 
wszyscy duchowni mają być z państwa wyda­
leni. W czwartym roku tej akcji wszelkie bu­
dynki kościelne, a także kaplice, mają być od­
dane na użytek świecki. Rok ostatni ma dopro­
wadzić do całkowitego usunięcia pojęcia Boga 
z duszy narodu rosyjskiego.

składu sukna
Gustaw Pollak

Czeski Cieszyn.

Raj. Na weselu Nytrówna Baranek złożyli go­
icie weselni na ręce starosty p. Jana Tomali z 
Frysztatu too---Kcz na cele Koła Macierzy Szk. 
w Raju. Zarząd Koła Macierzy Szkolnej składa 
tą drogą jaknajserdeczniejsze podziękowanie za 
•urządzoną składkę, zaś młodej parze życzy jak. 
najpomyślniejszego powodzenia na nowoobranej 
drodze życia.

— W niedzielę, dnia 30 października 1932 
koło godz. 8 rano włamali się dotąd niewyśledze 
ni sprawcy do mieszKania Jozefa Brody, majstra 
szewskiego i zabrali mu podczas jego nieobecno­
ści ubrania ’

Darków.
są posadzone koło- drogi.

i kilka par butów.
Jakiś bydlak łamie drzewka, które 1 

t _______ ’ ‘ ‘ Ująć go niech będzie
obowiązkiem każdego obywatela,, 1 boć przecie 1 
■skandaliczne, żeby te piękne drzewka mie miały 
spokoju.

Stonawa. Na ostatniem posiedzeniu wydziału 
gminnego odrzucono rezolucję komunistów o u*  
państwowienia szkół polskich, jako spóźnioną i 
nie na czasie, natomiast przyjęto polską ochron­
kę na Górzanach na etat gminny, mimo protestu 
Czechów. Brawo!
. Łąki. Kółko amatorów „Sokoła“ odegra w nie­
dzielę, 13 listopada w sali p. Urbanka obrazek 
dramatyczny w 6 aktach p. tyt.: „Król Dziadów . 
(Sztuka ta graną była niedawno z niezwykłem po­
wodzeniem w Karwinie i Suchej, jest przeto na­
dzieja, że zadowoli i u nas wszystkich. Ceny ze 
względu na ciężkie czasy zniżone. O poparcie 
prosi Zarząd.

— Miejscowe Koło Macierzy składa tą drogą 
podziękowanie młodemu Państwu Filipczykom, na 
których weselu zebrano kwotę 100 Kcz na miej­
scową ochronkę. Równocześnie przesyłamy no­
wożeńcom szczere życzenie „Szczęść Boże!“.

Sucha Górna. Kółko śpiewacko-teatralne „So­
kół“ tegoroczny sezon zimowy przedstawień ama­
torskich rozpoczyna w niedzielę, dnia 13 listopa­
da b. r. wystawieniem sztuki teatralnej „Maciek 
Samson“, krotochwili ludowej w 3 aktach, ze śpie­
wami, tańcami i muzyką, przy współudziale prze­
szło 40 osób. Ze względu na artystyczną wartość 
-tej sztuki, tak co do akcji, jak również ładnych 
pieśni chóralnych i solowych, muzyki i tańców z 
trafiłem obsadzeniem ról, spodziewamy się, iż 

'Szan. Przyjaciele i sympatycy z miejsca i okolicy 
zjawią się gremjalnie w sali Domu Robotniczego. 
Przedsprzedaż biletów u p. restauratora Barona.

Żywocice. Złodzieje włamali się do sklepu fi- 
Ij. Budoucnosti i zabraii bardzo wiele towaru.

Czéski Cieszyn. Ogromną ilość książek, treści 
pornograficznej, niemoralnej, gorszącej skonfisko­
wały władze sądowe w drukarni Proehaski w 
■'Łęskim Cieszynie. Skonfiskowane książki przed­
stawiają wartość około 6 miljonów koron.

Trzanowice. (Tragiczna jazda.) W niedzielę 
około godz. 10 wieczór wracał samochód czeskiej 
straży pożarnej z Końskiej, wioząc 7 strażaków, 
wracających z Opawy, _ 
pożyczkę na ten nowy samochód. Koło gospody 
Skarowskiego pękła pneumatyka u tylnego kola, 
a szofer, prawdopodobnie wskutek szybkiej jaz­
dy, nie potrafił opanować sytuacji i samochód z 
ogromną silą najechał na lipę przydrożną, złamai 
ją a potem stoczył się z wysokiego nasypu. Pod 
gruzami rozbitego samochodu znaleźli się wszy­
scy iadący. Nieszczęście zauważyła pani Jungowa 
i doniosła o wypadku żandarmerii. Sprowadzono 
lekarza, który zarządził odwiezienie wszystkich 
do szpitala. Są nimi: Niedoba, który ma połamane 
obie nogi i rany wewnętrzne, bratanek jego Po- 
laszck, Friedl, Chmiel, Bača. Samochód kosztował 
.85.000 Kcz a nie jest zapłacony.

Cieszyn Czeski. W niedzielę minioną odbyło 
się w Cieszynie Czeskim otwarcie szkoły rolni­
czej. Obecni byli przedstawiciele władz i organi- 
zacyj rolniczych. Wykłady odbywać się będą w 
języku polskim i czeskim. Gazety czeskie podają 
jd siebie, że uroczystość otwarcia miała charak­
ter zbliżenia obu narodów do siebie, tak na polu 
gospudarczem, jak i szkolnem. Piszą to te same 
gazety, które kiedy indziej łatki nam przyczepiają.

_  (Z Koła Macierzy Szkolnej.) Nadeszły dłu­
gie wieczory zimowe. Najlepszą i najpożyteczniej­
szą rozrywką w tym czacie jest dobra książka. 
Przypomina się, że w Kole Macierzy Szkolnej jest 
spory zapas książek, mogących każdemu uprzy­
jemnić długie wieczory, korzystajmy z tego w 
pełnej mierze. Wypożycza się w Polskiej szkole 
wydziałowej każdy poniedziałek i wtorek od

Gracz. Ralf, kasjer jednego z banków, był 
nałogowym graczem. Pewnego razu, kiedy prze­
grał wszystkie swoje pieniądze, wziął większą 

1 sumę z kasy banku i poszedł, ażeby odegrać na-

I
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jednak nie sprzyjało, przegrał znowu wszystkie 
rio Joftoilrlatlfołn n-cŁSł ftlí P.J

przegranej stawce sam nie wiedział, kiedy zna- 
i lazł się na ulicy. Ponieważ już była późna godzina 
w nocy, poszedł do domu i położył s>ę spać. Dłu­
go nie mógł zasnąć. Podniósł się z posłania i u- 
brał się. Patrząc do okna, bezwiednie sięgnął do 
kieszeni, wyciągnął rewolwer i — Chcesz wie­

dzieć, co się dalej stało? Kup sobie Śląski Ka­
lendarz robotniczy albo Kalendarz powieściowy, 
który kosztuje tylko 4 Kcz.

godz. 4.30_ 6 po południu. Członków Kola Ma­
cierzy Szkolnej uprasza się, aby wkładki roczne 
uiszczali na ręce kasjerki p. Heli Taskównej. nau­
czycielki w Cieszynie Czeskim. Wydział.

Ligota Alod. (Wieczorek.) W niedzielę, dnia' 
13 listopada br. w lokalu p. Pawła Ostruszkj w j 
Ligocie Alod. odegrany zostanie przez Ognisko ( 
Amat. Młodz. arcywesoly utwór sceniczny ze 
śpiewami i tańcami w 5 odsłonach p. t. „Gdzie | 
djabeł nie może...“. Początek punktualnie o go­
dzinie 7 wieczorem. Po przedstawieniu zabawa 
taneczna. O liczne przybycie uprasza Zarząd.

Końska. Miejscowe Koło Macierzy Szkolnej 
urządza w niedzielę, 13 listopada WIECZOREK j 
w sali p. Waleszowej o godz. 6.30 wieczór. Po ' 
przedstawieniu odbędzie się zabawa taneczna. !

Konska. (Ze Szkoły Gospodyń Wiejskich.) 
Dyrekcja szkoły zawiadamia, iż od 7 listopada do J 
1 grudnia 1932 odbijają, się wpisy na nowy. 
rok szkolny, codziennie od godz. 9 rano do 4 (16) ■. 
j. opołudniu w kancelarji szkoły. Do szkoły przyj- ! 
muje się dziewczęta z ukończonym 15 rokiem 
życia a przy wpisach przedłożyć należy šwia-1 
dectwo ukończonej przynajmniej szkoły ludowei, 
metrykę chrztu, świadectwo lekarskie, świadec­
two moralności i złożyć opłatę wpisową, wyno- 
czącą 25 Kcz. Rok szkolny zacznie się 1 lutego 
1933 a trwa 10 miesięcy, czyli do końca listopa­
da 1933 r. Program .iauki obejmuje przedmioty 
teoretyczne, ogólno-kształcące i fachowe, oraz za­
jęcia praktyczne. Zajęcia praktyczne obejmują go­
spodarstwo domowe, w skład którego, wchodzi: 
kuchnia, szwalnia, porządki domowe z praniem > 
prasowaniem i gospodarstwo podwórzowo-ogro- 
dowe. Z© względu na ciężkie czasy uchwalono 
odstąpić tego roku od przymusu internatowego 
i przyjąć także dziewczęta dochodzące. Bliższych 
informacyj zasięgnąć można w dyrekcji szkoły, 
która na żądanie prześle prospekty. Rodzice! 
Chociaż są bardzo ciężkie czasy, jednak nie od­
mawiajcie swym dzieciom wykształcenia, ow­
szem im więcej nabędą one wiedzy, tern łatwiej 
podołają później ich obowiązkom życiowym i bę­
dą Wam wdzięczne za to, żeście je do tego ży­
cia odpowiednio przygotowali. Pamiętajcie, że 
tizeba z żywymi naprzód iść, po życie sięgać 
nowe !

Trzyniec. (Święto młodzieży). Stów. Młodzieży 
Katol w Trzyńcu obchodzi w niedzielę, 13 listo­
pada b r. swe święto Młodzieży z nast progra­
mem: O godz. 8 rano urocz, msza św. z gen. 
komunją druhów O godz. 6 wiecz w sali Czytel­
ni Katol. Wieczornica, w skład której wchodzą: 
i Słowo wstępne 2. Występ chóru. 3 Perła u- 
kryta, dramat arcyb. Wéstminsterskiego w 4 akt 
4 Występ chóru mieszanego. Wstępne: ą , 3 st 2 K,

Młodzież trzyniecka zaprasza wszystkich swych 
przyjaciół i sympatyków tak na dopołudniowe 

i nabożeństwo jak na wieczornicę. Spodziewamy 
się, że Szan. Publiczność dopisze specjalnie na

Przegląd gospodarczy.
Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono; pszeni­

ca mor. 150—156 Kcz, słowacka 157—162 Kcz, 
żyto 71—72 Kcz, słowackie 73—74 Kcz, jęczmień 
65—84 Kcz, owies 72—77 Kcz, groch 195—220 
Kcz, kukurydza 76—77 Kcz, mak 530—550 Kcz, 
siano 53—56 Kcz, słoma 29—32 Kcz, mąka pszen­
na Ogg 260—265 Kcz, gładka 250—255 Kcz, ży- dllllüÇI £j nuoy Olimm * --- -----  —
tnia 170—174 Kcz, ryż 175—185 Kcz, otręby 56— powrót swoje przegrane pieniądze. Szczęście mu 
58 Kcz, cebula 67—72 Kcz.

Zbiory wina, tego roku wytłoczonego, wy- ; pieniądze, stając się defraudantem. Po ostatniej 
'noszą na Słowaczyźnie i w Karpatorusi 65.000 
hektolitrów.

Rozbicie rokowań węglowych czesko-niemiec­
kich. Rokowania czesko-niemieckie w sprawie 
węglowej, które miały miejsce w Dreźnie, zostały 
rozbite ze względu na nieustępliwe stanowisko 
Niemiec.

Wielkie zamówienia otrzymała fabryka związ- 
ków azotowych w Chorzowie na Śląsku Górnym 
od angielskiego konsorcjum handlowego.

Jedyna droga
korzystnego zakupu 
nowych materji jesie­
nnych i zimowych,
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SKŁADAJCIE DARY NA POMNIK ŻWIRKI I WIGURY!

Komitet.

i : o Puhar zdobyła tedy dru-

We własnym domu,

w Karwinie

od umowy.

IB

1100 Salon fortepianów - KUPKA-Mor. Ostrawa-Mar. Góry j

III Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
$5 I w Jiib^onbowte. "W Bturo we własnym domu

•tsj I Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000 000-
55

tSJ

00 -Jco

Cierlicku w 
b. r. na 300 
zgłosić się 

otrzymanych

w domu budów. Kadle--, 
(napfteciw hot. Ungra)

kolosalną, sumę 160 milionów 
skrajnej nędzy.
zakonnic oe..edyktynek kolo 

pożar. Jedna z zakonnic ponio-

Dnia 13 XI 
na przyjacielski

tortepianow i pianin i harmonij na składzie firm : Koch a Korselt, August Förster,Rösler. Brož, H.uismuun, Proksch 
Lidl a Volík, Pajkr a spół. Bárta, Dalibor a Rous. — Najdogodniejsze warunki płacenia — dla klientów na trwa 
łem definitywnem stanowisku bez zadatku, llustrow. cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kupna.

Wydawca: Dr. Leon Woli. Uápowtemažay redaktor- Friutcłszek Pieczka. Cïcîonkaml Lądowej Urukaro; we Frysrt-Łcie.
żywanłe znaczków gazetowych zezwolono reskryptem Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Opawie z dnia 28. 1. 1927. Cis. fcJ. 291141*-??

Pociąg rozmiażdżyf koło Hamburga 3 robotni­
ków, pracujących na torzę -

Tyfus szerzy się ogromnie w stołeeznem mie­
ście Bułgarji, Sofji.

50 milionów robotników, poza Chinami, znaj­
duje się na świecie bez pracy. Weźmy pod uwa­
gę członków rodziny tych robotników bez pra­
cy a otrzymamy 
ludzi, żyjących w

W klasztorze
Krakowa powstał 

' sła śmierć.
Grenlandia porusza się rocznie z szybkością

Ks. KAROL KRZYWOŃ, 
Nawsie.

rozegra P. K. S. „Siła“ Karwi- 
mecz z P. K. S. Lechja na boi 

sku w Suchej Górnej. Początek o godz. % 3.
Przedmecz dorosty o godz. 1 popoł.

Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej.
Zarzr.l ftlji-

ANDRZEJ CZUBEK.
Jabłonków.

SZCZEPAN SIKORA.
Jobt-nków

cia. Obiecano mu również, iż po zgonie zostanie 
ciało jego pochowane w przyzwoity sposób. W 
zamian za to zobowiązał się Datas wydać po 
zgonie swoją głowę do rozporządzenia wydziało­
wi medycznemu londyńskiego „Kings College“.

Rocznica zastosowania chloroformu. W ubie­
głym tygodniu upływa 85 lat od chwili, kiedy dr. 
James Simpson wypróbował na chorych po raz 
pierwszy znieczulające działanie chloroformu.

Dwa parowce zderzyły się u wybrzeży Portu­
galii' a jeden z nich zatonął. Załogę zdołano 
uratować.

Morderczynią z litości. W Pardubicach żył 
chłopak bardzo zdolny. Ciocia jego, lekarz, oże­
niona również z lekarzem, bezdzietna, upodoba­
ła go sobie, starała się oń, utrzymywała go i nie 
szczędziła wydatków na studia chłopca. Chłopak 
nagle utracił wzrok. Straszny to był moment dla 
matki i jej siostry. Nie mogąc patrzeć na boleści 
i rozpacz, postanowiły chłopca uwolnić z boleści. 
Siostra matki kupiła rewolwer i w porozumieniu 
z matką 5 celnemi strzałami zastrzeliła cierpiące­
go. Obie kobiety aresztowano.

Konfiskatę dóbr szlacheckich postanowi} rząd 
hiszpański.

Karę cielesną zapiowadzono w Anglji dla ban 
dytów samochodowych. Przestępca dostaje pewni 
porcję razów na tę część ciała, gdzie złamanie 
kości jest wykluczone.

•□□□□□□□□□□:_ □□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□
Karwina. Sokół karwiński jak inne lata, tak 

|w obecnym urządza dnia 13 listopada w sali Pra- 
j ca wieczór teatralny na którym odegraną zostanie 
jztuka p. t. „Ułani Księcia Poniatowskiego“, kro- 
tochwila w 4 aktach z czasów Księstwa War­

we własnym domu.

Rozmaitości.
Urzędnicy czeskosłowaccy nie zrezygnowali 

z dalszej interwencji w obronie swych poborów.
Zajíčka władze sądowe nie mogą skłonić do 

zeznań. Chce najpierw rozmówić się ze swym 
adwokatem, na co się sąd nie godzi. Mieszka w ; 
celi więziennej, je wikt aresztancki i wolno mu 
tylko kupować sobie ze swych środków owoce ■ 
do jedzenia. |

Poderżnął siostrze gardło w kłótni o spadek 
pewien rolnik kolo Bratysławy. Stało się to, kie­
dy mąż siostry poszedł z dwojgiem dzieci do 
kościoła. Morderca potem uciekł w lasy.

Straszliwa burza szalała nad Norwegją. U wy­
brzeży utonęło wiele łodzi rybackich z trzyna­
stoma ludźmi załogi. |

Stan bezrobocia w Ostrawie i okolicy pogar-j 
sza się z każdym dniem. Różne fabryki i przed- 
s’çbiorstwa, w tern i Witkowice, zwalniają robo­
tników. W ostatnich dniach pomnożyła się liczba 
ludzi bez pracy o 1686 osób.

Gazety czeskie donoszą, że młodzież niemiec­
ka Opawy urządziła sobie hackenkreuzlerowskie 
ćwiczenia wojskowe u granic Niemiec.

Wybory do rad kopalnianych w naszem zagłę­
biu rozpisane zostały na dzień 23 listopada. Przy-, 
gotowania w toku.

Zawia domienie.
Urząd Krajowy w Bernie udzielił pozwolenia 

na urządzenie zbiórki na rzecz Komitetu Posta 
wienia Pomnika Żwirki Wigury w 
czasie od 10 listopada do 7 grudnia 
list składkowych, o które należy 
Równocześnie uprasza się o zwrot 
list w październiku

x xYxctAiijr w iaZzCiuc, bdici ri- i-J
- zapełni się po brzegi. Wysprzedaż biletów już
- I uskutecznia p Wałowy restaurator w Pracv. T. 70.

Ze sportu
Ostatnie rozgrywki o puhar posła Chobota 20 m w kierunku zachodnim, 

odbyły się w ub. sobotę. W pierwszem spotkaniu 
wygrywa A. F, K. Sucha — nad „Siłą“ 3 : o 
(1:0) W drugim meczu zwycięża Polonia, nad 
S. K. Karvinną 
żyna Polonii.

Cieszyńska żupa Footbalowa — Nordostgau 
0 : 4 (0 : 3)

Mecz grano w ub. niedzielę na boisku Polo ' 
nii w Karwinie. Niemcy przewyższali graczy C. 
Ż. F. swą dobrą techniką i Jeskonałym startem 
na piłkę. W drużynie żupy na wyróżnienie zasłu- ! 
guje jedynie trójka obronna, reszta zestawiona' 
nieudolnie. I

W przedmeczu wygrywa dorost Polonii, Kar- J 
wina nad dorostem S. K Orlová w stosunku 2: 1

w Górnej 3uchej, 
w domu p. Pietrasika

w Czeskim Cieszynie.
ul. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

przyjmują wkładki na osz< zędnoś*  | Î
i w acliunku bieżącym i płacę id nich ** /o ■ stosownie

Udziela pożyczek na hiooteki i weksle 
pod bardzo przystępnewi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz 

KANTO1? W'V>11 A.Ni "V : kupuje i sprzedaje obce pieniądze po przystępnych cenar-h.

w Doi. Błędowicach 
ibom Robotniczy).

Założony w toku 1804.

BANK ROLNICZĄ ! ROBOTNICZĄ WE FRĄ5ZTACIE 
ul Garncarska, 

i jego filje

Samobójstwo z nieszczęśliwej miłości. W Piet- 
wałdzie rzucił się pod pociąg elektryczny, jadący 
z Ostrawy. Motorowy jednak rychło zamiar zau­
ważył, zostawił wóz i niedoszły samobójca od­
niósł tylko nieznaczne rany. Znaleziono u niego 

i 3 listy, z których wynika, że przyczyną jest nie­
szczęśliwa miłość.

Wybuch gazu. We Lwowie instalowano w pe- 
wnem mieszkaniu oświetlenie gazowe. Nastąpiła 
eksplozja gazu. Kobieta, właścicielka mieszkania, 
jej 5 dzieci i monter ponieśli śmierć. Mąż zabitej 
znajdował się w biurze i uszedł śmierci. Na wieść 
o tern, co się w mieszkaniu stało zwarjował.

Wielki pożar zniszczył we Wenecji na lotni­
sku 50 samolotów. Hangar palił się z taką szyb­
kością, że samolotów wyratować nie zdołano.

Mordercę, pochodzącego z Rychwałdu, aresz­
towano we wsi Levica na Słowaczyźnie. Jest nim 
29-letni Żyła, który poszedł na Słowaczyznę w 
odwiedziny do swej przyjaciółki a tam ją za­
strzelił. Znaleziono u niego 10.000 Kcz, o których.... ....... .

i rie umiaf powiedzieć, skąd pochodzą. Aresztowa- szawsbiego. Sztuka ta o charakterze narodowym 
■ ny zapewniał, że nie miał zamiaru popełnić mor- ! napojona humorem i w« sołością, typowo wojsko- 
deistwa, chciał tylko postraszyć. ! wą, przyjęta została na wielkich scenach w Pol-

ŚwiecąCe drogi. W Kalifornii asfaltowane są sce z pełnym zadowoleniem i uznaniem.
drogi domieszką soli radowej, wskutek czego | Zespół amatorów Sokolego Towarzystwa jest 
diogi te w nocy są widoczne, tak, jak tarcza świe szeroko znany i daje pełną gwarancję, że sztuka 
cąca u pewnych zegarów. i wypadnie bez zarzutu. Na całość składa się pię-

Człowiek, który sprzedał swoją głowę. Znany kna dekoracja charakteryzacja i piękne kr stjumy 
w całej Anglji mnemotechnik Datas zawarł nie- od Fy Polański. Ceny na stosunki dzisiejsze i 
dawno ekscentryczny kontrakt, którego przed- wielkie wydatki bardzo niskie bo j erwszych 6 
miotem była jego... głowa. W myśl kontraktu rzędów po Kč. 5-— reszta rzędów po Kč y— 
otrzymuje do ręki 1.000 funtów szterlingów, a .stojące z'- Kč. Mamy wrażenie, że sala Pracy 
pozatem wypłacana mu będzie stała renta ro- zapełni się po brzegi. Wysprzedaż biletów już 
czna we wysokości 360 funtów aż do końca ży-1 uskutecznia p Wałowy restaurator w Pracy. T. 70.
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Niemieckość w Czechach 
czyni postępy.

Wprost nieprawdopodobne wieści przynosi 
prasa czeska o postępowaniu czeskich Niemców- 
hitlerowców, występujących z dniem każdym co­
raz butniej i coraz bardziej prowokująco. 2e rie 
doszło jeszcze do czynnych porachunków między 
ludnością czeską a niemiecką na tern tle, należy 
to zawdzięczać usiłowaniom władz czesko-nie­
mieckich, które tolerują i przez palce patrzą na 
wybryki hitlerowskie, starając się w ten sposób 
nie schodzić z drogi, zakreślonej przez dotych­
czasowe rządy czesko-niemieckie. Ponieważ przy 
każdej swej nacjonalistycznej uroczystości Niem­
cy posługują się szczodrze sztandarami o bar­
wach wielkoniemieckich, co miejscami wywołało 
gwałtowne sprzeciwy ze strony ludności cze­
skiej, tam gdzie germanofilska lewica czeska sta­
nowi mniejszość, przeto rząd praski postanowił 
sprawę tę rozwiązać w ten sposób, że w czas’e 
takiej uroczystości niemieckiej — aby i wilk byl 
syty i koza całą — musi być używany także i 
sztandar państwowy. I jak donosi prasa czeska, 
Niemcy w jednej z miejscowości w Czechach 
północnych urządzili swój festyn narodowy wraz 
ze swemi sztandarami wielkoniemieckiemi wbrew 
temu kompromisowemu występowaniu Pragi. W 
myśl zaś obowiązującego już rozporządzenia o 
respektowaniu sztandaru państwowego, na przo- 
dzie pochodu powiewał sztandar czeski, niesioiy 
przez miejscowego... matołka, ku złośliwej ra­
dości Niemców.

Drugi podobny wypadek zaszedł w innej miej­
scowości niemieckiej, o czem pisze „Mor, slez.

Polacy w Stanach Zjednoczonych.
Wychodźtwo polskie w Stanach Zjednoczonych 

Ameryki Północnej stanowi połowę całej Polonji 
zagranicznej. W ubiegły wtorek, 8 listopada, od­
były się wybory prezydenta najpotężniejszej re­
publiki świata. Polacy tamtejsi odegrali w nich 
niewątpliwie pokaźną rolę. Z przeszło miljonem 
głosów polskich liczyć się musiały i ubiegać o nje 
oba konkurujące o władzę stronnictwa; republi­
kanie i demokraci.

Polacy amerykańscy bowiem stanowią znacz­
ną siłę, tak pod względem swej liczebności, jak 
i dorobku organizacyjno-społecznego i material­
nego. Siła ta narastała stopniowo, powoli, a choć 
nurt amerykanizacyjny odrywa od polskości licz­
ne jednostki, zwłaszcza z pośród młodego poko­
lenia, urodzonego i ukształtowanego w Ameryce, 
choć katastrofalny kryzys gospodarczy poważnie 
nadszarpał dorobek materialny Polonji amerykań­
skiej, jest to obecnie siła, z którą liczyć się mu­
szą wszyscy. Emigracja polska za ocean rozpo­
częła się właściwie po upadku Rzeczypospolitej. 
W trzech bowiem pierwszych stuleciach po od­
kryciu Ameryki nie było jeszcze wogóle potrze­
by masowego wyjazdu z Europy dla szukania 
chleba. Tereny Europy nie były jeszcze przelud­
nione i wyeksploatowane. Emigrowali bądź po­
szukiwacze złota, bądź też prześladowani poli­
tycznie sekciarze.

W Polsce niepodległej, wobec wysokiej naów- 
czas tolerancji religijnej i politycznej względem 
inowierców, żywszej emigracji politycznej nie 
było. Przejawia się ona dopiero po rozbiorach i

denik“ nr. 284. Z okazji hitlerowskiej uroczy­
stości cała ta miejscowość została udekorowana 
festonami i chorągwiami niemieckjemi. Ponieważ 
jednak brakowało między niemi sztandaru pań­
stwowego, miejscowa żandarmeria zwróciła się 
go komitetu festynowego z żądaniem wywiesze­
nia go. Nazajutrz sztandar czeski wisiaj na szczy­
cie mocno udekorowanego... ustępu publicznego. 
Niesłychany ten postępek, świadczący zresztą o 
zupełnym braku kultury, zostanie niezawodnie 
surowo ukarany, świadczy jednakże niezbicie o 
nacjonalitycznem rozwydrzeniu mniejszości nie­
mieckiej w Czechach, ośmielonej do tego rodzaju 
występów dzięki fatalnej germarofilskiej polityce 
dotychczasowych rządów czesko-niemieckich.

Niemców i politykę germanofilską w Czechach 
w dotychczasowej koalicji rządowej popierają 
tizy wielkie stronnictwa: socjalno-demokraci, 
stronnictwo narodowych socjalistów min. Beneśa 
oraz czescy obszarnicy. Zwłaszcza germanofil- 
stwo partii socjalno-demokratycznej sięga tak da­
lece, że dla przypodobania się Niemcom prasa 
jej stale zdąża do osłabiania narodowego stanu 
posiadania czeskiego oraz słowackiego, bratając 
się szczerze z niemiecką, również rządową(ll) 
partją socjalno-demokratyczną. Agrarjusze czescy 
zaś, mający na widoku własne interesa material­
ne, łączą się na terenie sejmu i senatu praskiego 
z agrarjuszami niemieckimi, wchodzącymi także 
w skład koalicji rządowej, celem przeprowadze­
nia wspólnych celów z uszczerbkiem dla ludności 
czeskiej lub słowackiej. Stronnictwo zaś narodo­
wych socjalistów min. Beneśa jest głównym pro­
jektodawcą współpracy rządów czeskich z Niem­
cami i zyskiwania ich sobie przeróżnemi ustęp­
stwami natury politycznej i gospodarczej.

wzmaga się po każdem powstaniu. Wychodźtwo 
polityczne do Ameryki, zapoczątkowane przez 
bohaterów obu kontynentów —. Kościuszkę i Pu­
łaskiego — nie przekroczyło 2.000 osób. W sto­
sunku do późniejszych milionowych mas wychodź- 
twa zarobkowego, była to nikła grupa, miała ona 
jednak duży wpływ na powstanie polskiego życia 
społeczno-organizacyjnego w Ameryce, na kształ­
towanie się poczucia .narodowego rzesz ludu wy­
chodźczego, obejmował bowiem element wysoce 
ideowy i kulturalny.

Emigracja we właściwem tego słowa znacze­
niu, czyli emigracja zarobkowa, inaczej ludową 
zwana, rozpoczęła się na ziemiach polskich do­
piero w połowie ub. stulecia. Objęła najpierw 
zabór pruski, następnie Kongresówkę i Małopol- 
skę.

W różnych okresach wzmagała się i opadała, 
obejmując do wojny światowej ogółem 2.200.COO 
ludzi, niemal wyłącznie ludności wieśniaczej. (Za­
bór pruski 600.000, zabór rosyjski 900.000, zabór 
austrjacki 700.000).

Pierwsi emigranci ze Śląska Górnego osiedla­
ją się na roli w stanie Teksas, gdzie do dziś dnia 
istnieją polskie osady z pięćdziesiątych lat ub. 
stulecia. Później jednak większość wychodźtwa 
polskiego grupuje się w północno-wschodnim 
okręgu przemysłowym, w tak zw. krainie pięciu 
wielkich jezior (Michigan, Erie, Ontario, Huron, 
Superjor), a następnie Polacy osiedlają się we 
wschodnich stanach górniczych (Pensylwanja i 
Ohio), oraz w okręgu przemysłu tkackiego w po­
bliżu Nowego Jorku.

Mimo wieśniaczego przeważnie elementu, jaki 
emigrował z Polski do Stanów Z'ednoczonych,

Obecnie — jak żali się prasa słowacka — 
nacjonalistyczny ruch niemiecki przenosi się z 
okolic niemieckich w Czechach w miejscowości 
takie, gdzie Niemcy istotnie tworzą bardzo zni­
komą mniejszość, jak np. na Słowaczyźnie i na 
Rusi Podkarpackiej.

Takich ustępstw nie spotykamy tam, gdzie 
chodzi o słabe mniejszości inne. Niema tej ży­
czliwości i dobrej woli w odnoszeniu się np. do 
udu polskiego na Śląsku. Nie tą miarą bywamy 
iratkowani, jak to u Niemców bywa. Niemieckich 
urzędników u nas i gdzie indziej pełno, Polaków 
się do urzędów nie dopuszcza.

Taką jest słowiańska polityka Pragi.

Trzeba zmienić system 
gospodarki.

Dziwimy się, że państwo pieniędzy nie ma. 
Skąd je brać, skoro każdy, kto tylko ma sposob­
ność po temu, grabi ku sobie, a tych grabią­
cych tam u góry bardzo dużo. Wielu takich, jak 
wykazuje proces Strib niego, co to kombinują, że 
sposobność raz się tylko wydarzy, wykorzystać 
ją więc należy a nierozsądny ten, kto tego nie 
robi.

Byli bardzo wysocy panowie, którzy w spra­
wach służbowych wyjeżdżali na Słowaczyznę, 
korzystając z samochodów państwowych, które 
ich odwiozły aż na Słowaczyznę. Niezależnie od 
tego, kazali sobie zwrócić koszta, jakby byli ,>e- 
chali pierwszą klasą pociągiem pośpiesznym. A 
kasa państwowa wypłacała. To są drobne wy­
padki. Lecz z przebiegu procesu Střibrnego wy­
nika, że zegarmistrz Sichrowski na dostawie wa- 

stosunkowo niewielka ilość Polaków osiadła na 
roli. Mniej więcej 10—12% ogółu wychodźtwa 
polskiego w Stanach Zjednoczonych posiada far­
my lub na nich pracuje.

Emigracja nasza do Stanów Zjednoczonych 
miała charakter naogół zarobkowy, nie osadniczy. 
Chłop nasz jechał „do Ameryki“ (Stanów Zjedno­
czonych) z zamiarem dorobienia się, aby później 
wrócić do kraju i za uciułane pieniądze nabyć 
ziemię w Polsce. Zczasem dopiero rozwój życia 
narodowego naszego wychodźtwa poszedł w kie­
runku ustabilizowania się w Stanach Zjednoczo­
nych.

Większość wychodźtwa skupiła się w mia­
stach, w których tworzy odrębne, zwarte dziel­
nice.

W stanach północno-wschodnich znajdują sie 
nawet miejskie skupienia polskie, dochodzące li­
czebnością i przestrzenią do rozmiarów dużego 
miasta. Tak więc w Chicago zamieszkuje około 
500.000 Polaków, w Detroit około 200.000, w Buf- 
fallo przeszło 100.000. Dalej około 100.000 Pola­
ków liczą miasta: Milwaukee, Cleveland, Filadel­
fia, po kilkadziesiąt tysięcy Polaków miasta: Pitts- 
burg, Toledo, Baltimore. W Nowym Jorku jest 
około 100.000 Polaków, przyczem nie tworzą oni 
zwartej dzielnicy polskiej, lecz są rozproszeni po 
całym obszarze tego wielkiego miasta.

Jest jeszcze dużo miast z poważnym odsetkiem 
Polaków, są nawet małe kilko- ‘ lub kilkunasto­
tysięcznie miasta amerykańskie, prawie wyłącz­
ne zamieszało przez Polaków, z polską admini­
stracją miejską. Takie polskie miasta spotyka ny 
w Pensylwanii oraz w stanie Visconsin, między 
osiedlami farmerów Polaków. Ciekawem i znà- 
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gonów zarobił kilka miljonów koron. Gdy taka 
chmara podobnych pijawek rzuci się, wtedy i naj­
głębsza kasa państwowa nie sprosta, wyczerpie 
się i trzeba sięgać do kieszeni ooguduchaWi.il- 
nych obywateli.

A sprawa z majątkami ziemskiemi?
Podczas parcelacyj przydzielano za bezcen 

ogromne majątki ziemskie. Dostav ali je ludzie 
gospodarce roli nie rozumiejący. Rola została 
nieurniejętnii gospodarką zmarnowana a właści­
ciele nietylko, że podatków nie płacą, wymawia­
ją się, że nie mogą, bo pieniędzy nie mają, lecz 
pizeciwnie korzystają z obfitych subwencyj pań­
stwowych, które partja agrarna na państwie wy­
musza.

W urzędzie parcelacyjnyrn, który wcale nie 
okazał się dla państwa Korzystnym, zatrudnio­
nych jest przeszło 1.000 wysokich urzędników, 
dobrze płatnych, poza chmarą niższych stopni 
urzędniczych, bo potrzebne to dla partji agrarnej, 
która tam swych różnych pupilów umieściła.

Jedna z gazet czeskich donosi, że Czechosło­
wacja ma 89 szefów sekcyj w różnych wysokich 
urzędach, 39 radców ministerialnych, 424 radców 
fachowych, podczas kiedy cała wielka monarchja 
austriacko-węgierska zatrudniała 51 szefów sek­
cyj, 116 radców ministerialnych i 121 radców fa­
chowych. Ci wielcy pamowie dostają okropne 
płat e. Ciężar to, na który państwo nie stać.

Podobne stosunki spotykamy na każdem polu 
życ;a gospodarczego, gdzie różni uprzywilejowa­
ni szafują groszem publicznym, zapominają & 
gdzie granica tego, co ich, a gdzie zaczyna się 
cudze.

'l aka gospodarka do niczego nie doprowadzi 
i należy ją zieformować od podstaw, wychodząc 
z założenia, że nie należy nadwyrężać siły płat­
niczej obywateli, lecz w wydatkach zbędnych 
zachować miarę. Potem nie będzie trzeba i urzęd 
luków krzywdzić.

Zjasd Polaków z Zagranicy.
Rada Organizacyjna Polaków z Zagranicy od­

była w dniu 6 i 7 listopada swoje tegoroczne 
plenarne zebranie. Zjazd otwarto tak, jak zawsze, 
w sali obrad senatu Rzp. Polskiej w Warszawie, 
a zagaił go p. prezes Marszałek Senatu Włady­
sław Raczkiewicz. Na otwarcie przybyło bardzo 
wielu przedstawicieli różnych urzędów, instytucyj 
i innych czynników polskich. Po uroczysteni za­
gajeniu i powitaniu wszystkich gości, odczytano 
protokół z poprzedniego zjazdu Rady, a następnie 
zloźyl obszerny referat sprawozdawczy dyrektor 
biura Rady Organizacyjnej p. Stefan Lenartowicz.

Nastąpiło potem sprawozdanie Komisji Ré­
ví^’ :nej p. mecenas dr. Witkiewicz. Następnie 

rniennem jest, że niektóre z tych miasteczek no­
szą nazwy miast polskich, tak np. jest w stanie 
Visconsin miasto „Lublin“ i miasto „Warszawa“; 
jeszcze jedna „Warszawa“ znajduje się w stárne 
North Dkota, dalej w stanie Illinois są miasta Po­
znań i Ridom. Powstało to stąd, że poznańczycy, 
os>edlając y s’ę na danym terenie, nowotw irzące 
się miasto izywali Poznaniem, warszawiacy 
War <awą itd. W stanie Vinsconsin są jeszcze 
mias.a o nazwach Pułaski i Polon ja.

Wychodźtwo nasze w Stanach Zjednoczonych 
zdobyło pokaźny dorobek materialny. Wedłig 
statystyki dorobek ten przedstawia się jak nastę­
puje:
1. Wartość farm polskich . . . 300,000.000 doi.
2. Wartość sklepów, domów, pla­

ców, przedsiębiorstw .... 2.800,000.000 -,
3. Majątek publiczny: szkoły, ko­

ścioły, gmachy organizaeyj i
pism polskich, domy naród, itp 250,000.000 „

4. Oszczędności w bankach i ka­
sach pożyczkowych .... 500,000.000 „

5. Oszczędności w papierach pro­
centowych, wierzytelnościach,
na hipotekach itd........... 150,000.000 „

6. Kanitał asekuracyjny w polsko-
amerykańskich instytucjach. . 100,000.000 „

7. Kapitał w instytucjach czysto
amerykańskich.............100,0'MJJJOO „

Razem 4.200,^)0.000 doi.
Obliczywszy oszczędności, przechowywane w 

domu, wiazimy, że ogólny majątek narodowy Po­
laków w Stanach Zjednoczonych dochodził blisko 
4.500,000.000 dolarów. Wychodźtwo polskie repre­
zentuje więc ogromny miliardowy kapitał. 

wyłonił Zjazd komisje a mianowicie: organiza­
cyjną prasową i wnioskową.

Ze strony mniejszości polskiej w Czechosło­
wacji obecni byli członkowie dr. Wolf i poseł 
Chobot.

.O godzinę 14 urządzono przerwę obiadową. 
Przy śniadaniu, danem przez Radę Organizacyjną 
dla członków i zaproszonych gości, wygłoszono 
cały szereg przemówień, w których przedewszyst 
kiem podkreślano znaczenie Rady Organizacyjnej 
dla Polonji na całym świecie.

Popołudniu wygłoszono dwa referaty a miano­
wicie p. Katzelbach z Berlina wygłosił referat pt. 
„Problem polskiej prasy zagranicznej, jej potrze­
by i postulaty“, zaś referat pt. ..Akcja prasowa 
Rady Oiganizacyjnej“ p. red. Lepecki.

Poniedziałek przedpołudniem był zajęty obra­
dami poszczególnych komisyj, które skończyły 
swoją pracę dopiero o godz. 14 i pół. O godz. 15 
i pół zaczęło się dalsze plenarne posiedzenie, na 
którem uchwalono przedyskutowane w komisjach 
winioski, zatwierdzono program prac i preliminarz 
budżetowy Rady na przyszły rok, dokonano wy­
borów Prezydjum Rady, zamianowano członków 
korespondentów i przeprowadzono dyskusję nad 
referatami, wygłoszonemi poprzednio^

Wśród uchwalonych rezolucyj dla mniejszości 
polskiej w Czechosłowacji budzić będzie zaintere­
sowanie rezolucja, wyrażająca uznanie polskiej 
mmiejszości w Czechosłowacji zà jej zgodliwą 
pracę organizacyjną i społeczną, oraz stwierdze­
nie, że lojalne poczynania mniejszości polskiej w 
Czechosłowacji wobec państwa czfeskosłowac- 
kiego, o ile byłyby odpowiednio uznane także 
przez Czechów, musiałyby być pomostem do zbli 
żenią obu narodów: polskiego i czechosłowac­
kiego.

Nastąpiło potem uroczyste zakończenie Zjazdu 
a po niem herbatka pożegnalna w biurze Rady Or­
ganizacyjnej. Uchwały będą ogłoszone w orga­
nie Rady Organizacyjnej „Polacy Zagranicą“.

Zahnili) mnmieC wielkie znaczenia 
isjuszj pclsHi-czesnitpti.

Pomijając niemądre wybryki szowinistycznie 
usposobionej prasy czeskiej na Śląsku, stwierdzić 
trzeba, ogół czeski zdaje sobie jasno sprawę, że 
sojusz ścisły z Polską jest dla Czechów z 3 stron 
przez Niemców zagrożonych, koniecznością ży­
ciową. Dlatego też politycy czescy, mający wpływ 
w polityce wewnętrznej Czechosłowacji, zwra­
cają uwagę opinji czeskiej na tę kwestję, którą 
rychło załatwić powinno być zadaniem najbliż­
szej przyszłości.

W czasie dyskusji nad ekspose ministra Be­
nesza w komisji spraw zagranicznych senatu 
pizemawiał ni. in. sen. narodowo demokratyczny 
niż. Havliii, który domagał się polepszenia sto­
sunków z Polską, by w wypadku ważnych decy- 
cyj Czechosłowacja mogła liczyć na sojusz z 
Polską

f od wpływem takiego więc pizegrupowy wania 
się zapatrywań politycznych na stosunek Czecho 
słowacji do Polski, Ledyż nastanie czas, że nie­
woliło będzie „Obranie Slezska“i „Naszemu ślą­
zakowi“ szczekać i pienić się w bydlęcej niena­
wiści do nas Polaków?

Żyliśmy nad stan...
Po niewczasie się do tego przyznawać, lecz 

choć my na sobie sami odczuwamy następstwa 
nieracjonalnej gospodarki w państwie naszem, 
mamy jedno zadośćuczynienie, że, obserwując, 
jak to u nas zamiast skromnych szkółek, pawsta- 
ły gmachy luksusowe szkól czeskich, myśmy 
przeczuwali, że się to niedobrze skończy. I dziś 
nawet ludzie z partji narodowych demokratów, 
który siebie uważali za najbardziej statotwor- 
nych, padają słowa, które nam dawniej już nie 
były obce. Lud śląski się nadziwić nie mógł- skąd 
Czechosłowacją, która przecie nie należy do 
państw wielkich, pozwalać sobie może na tak 
wirlkie wydatki. Dziś nasze słowa powtarza jota 
w jotę wódz narodowych demokratów' dr. Karol 
Kramař.

Oto jego słowa:
„Nie chcę dochodzić przyczyny obecnego stá­

ni. w państwie, powiem krótko: żyliśmy nad stan, 
wierzyliśmy w trwałość konjunktury powojennej, 
dlatego też cała polityka gospodarcza naszego 

państw a nie miała ściśle określonej iinji, znajdo- 
wala się pod wpływem partyj najrozmaitszych. 
System partyj doprowadził do tego, że z czasem 
partie więcej znaczyły,- niż państwo same“.

Prawda czysta. Z funduszów państwa korzy­
stały różne partie na cele całkiem niepaństwowe 
bardzo obficie. 1 dziś w kasie państwa pustki. 
Włodarze nasi stoją bezradni, skąd wziąć pie­
niądze.

tad ponomneni FcswiqsanlBœ 
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Papen potrafił osłabić wprawdzie partję Hit­
lera, lecz nie udało mu się uzyskać parlamentu 
po myśli rządu. Nie ma więc odwagi ten parla­
ment powołać do współpracy. 1 parlament się 
jeszcze ani nie ukonstytuował a już chodzą słu­
chy, że parlament, jako niezdolny do pracy po 
myśli rządu, zostanie niebawem rozwiązany. Wy­
bory ponowne mają jednak być odłożone, aż w 
międzyczasie zreformowana zostanie konstytucja 
według § 48 konstytucji. Zmiany konstytucji do­
kona więc rząd, bez pytania o zdanie ludu. Cie­
kawe będzie, co na to powiedzą Hitler i inne 
partje.

I w wojskowości 
moinaby bardziej oszczędzać.

W jednej z gazet czeskich zabrał głos w spra­
wie wojskowości czeskosłowackiej Rudolf Kal- 
haus, były oficer sztabu generalnego w Austrii. 
Przedewszystkiem zaznaczył, że niepotrzebne są 
kosztowne kapele wojskowe. Gdyby je znieść, to 
możnaby 1200 rotmistrów od muzyki użyć jako 
instruktorów. U różnych komend znajduje się zbyt 
wielka liczba oficerów. Liczbę tę możnaby ogra­
niczyć. Drak podoticerów usunąć da się przez 
zniesienie kilku pułków, w każdej dywizji jeden. 
Zmniejszyłaby się pewna ilość zbywających ofi­
cerów wyższych stopni, generałów. Należy zaś 
przedewszystkiem obniżyć czas służby wojckj- 
wej, jak to zrobiła Francja, gdzie 12-miesięczna 
służba wojskowa zredukowaną zostanie do 9 mie­
sięcy. Uwaga, że zwolnieni żołnierze staną się 
jako bezrobotni ciężarem da państwa, nie wytrzy­
muje krytyki, ponieważ wsparcia dla bezrobo­
tnych mniej wynoszą niż utrzymanie żołnierza, W 
służbie wojskowej będącego.

ügromnz zapas; zbaża a jedaaa ahleb 
i bulili nie taniała-

Tegoi oczne zbiory wypadły nadzwyczajnie * 
to na całym świecie. Każde z państw miałoby 
zboża na wywóz wicie, lecz trudno o kupca. 
Zbiory zboża w Kanadzie w ypadły o 50% wy/< 
sze od zbiorów normalnych; 480 miljonów buszh 
zboża czeka na wywóz. W Argentynie ma sie 
rzecz podobnie. Tam pozostały niesprzedane za­
pasy z roku poprzedniego w ilości 800.000 ton- 
Australja powiększyła produkcję o 20%, wskutek 
czego i zbiory ogromnie się pomnożyły. Poza- 
einopejskie kraje mają trudności sprzedaży swych 
zapasów, ponieważ i w Europie zboża jest dość- 
Czechosłowacja np., uchodząca za państwu prze­
mysłowe, mogłaby y-ywieżć 10.000 wagonów 
zboża. Zboże to musi pozostać w kraju, ponie­
waż niema rynku zbytów. Wiele zboża na WV*  
vóz maią i państwa sąsiednie. Świat dusi się 
zbożu a jednak mąka nie oupowiada ani jako­
ściowo. ani też w cenie rzeczywistym stosunkom- 
Chłop zmuszony tanio sprzedać zboże, aby po; 
tern kupować drogie i niedobre pieczywo. Różm 
handlarze i pośrednicy wykorzystujący sytuacje» 
wzbogacają się a my cierpimy. Są wypadli i 
Ameryce, że zboże służy za opał, zboże się PsU' 
je. Z drugiej strony miljony ludu głoduje w Chi' 
nach a nawet u nas, w Europie, ile to ludzi nie 
zazna smaku dobrego chleba, ile rodzin bezrobo­
tnych jeszcze teraz, gdy zboża niema gdzie sprze* 
dać, głoduje w dosłownem tego słowa znaczeniu- 
'lak ma się rzecz z produktami zbożowemi. Nie 
inaczej i gdzieindziej.

Chłop jęczy pod ciężarem podatków, produk­
tów rolnych musi się pozbywać za bezcen a 'v 
miastach i kolonjach robotniczych głodem prz^' 
mieiają. Granice hermetycznie pozamykane, pd' 
no trudności natworzono, życie gospodarcze u’e 
może się rozwijać, bieda, nędza, a zawsze 
czuwa to na sobie ten najbiedniejszy, któremu 
dodatku świat zarobić nie pozwala.
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To są stosunki nienaturalne, niezdrowe. I trze­
ba tylko podziwiać ogromną cierpliwość zbieda- 
bzonych mas bezrobotnych.

Szczegóły redukcji 
poborów urzędniczych.

Redukcja poborów urzędniczych została już 
Drzez czynniki miarodajne zadecydowana i opra­
cowana w szczegółach. Chodzi teraz, czy egze­
kutywa urzędnicza znajdzie natyle poparcie, aby 
do tego me dopuścić.

Redukcja tak się więc przedstawia: od 9.000 
Kcz do 10.080 Kcz rocznych poborów 3%; 10.080 
"12.600 Kcz 5%; 12.800—14.400 Kcz 8%; od 
14.400 wgórę 10'/<. Do tego dochodzi jeszcze u 
Wszystkich kategoryj płac dwuprocentowa pod­
wyżka podatku do emerytury.

Zredukowana zostanie i emerytura, a miano­
wicie: 9.000—12.600 Kcz 5%; 12.600—14.400 Kcz 
8%; 14.400—33.600 Kcz 10%; 33.700—39.000 Kcz 
12%; od 39.000 wgórę 15%. Redukcją emerytów 
zyska rząd 40 mil jonów Kcz rocznie.

Rząd liczy się z wielkim sprzeciwem. Prezy­
dent ministrów Malypetr stoi na stanowisku, że 
hdukcja w tej formie musi być przyjęta, w prze­
ciwnym razie poda się do dymisji, ponieważ nie 
chce brać odpowiedzialności, gdyby równowaga 
budżetu miała być niemożliwą do uzyskania.

Trafna odpowiedź psiska flnglji.

Arupy
ha pograniczu rosyjskiem.

Niemcy nie potrafiły się pogodzić z utratą 
ziemi, które, że nie były ich własnością, oddane 
być musiały prawowitym gospodarzom. Niemcy 
Więc oddać musiały Francji Alzację i Lotaryngię, 
Zamieszkałe przez ludność francuską, oddać mu- 
sipły polskie Poznańskie, część Śląska Górnego 
i część Pomorza. Irma rzecz, żę jeszcze wielkie 
Dołacie ziemi polskiej, zamieszkałej tylko przez 
ludność polską, zdołali zatrzymać. To im mało, 
Oni, wiecznie obcych ziemi głodni, krzyczą w 
"Wiat, że ich skrzywdzono, więc ziemię im ode­
brane powinne być zwrócone, w tym celu prze­
kupuje rząd niemiecki prasę obcą, szczególnie 
Angielską, której redaktorowie, nie znając nieraz 
tanu rzeczy, zabierają głos w sprawach im cał- 
tíem obcych. W ostatnim czasie pewne odłamy 
Oasy angielskiej stały się za marki niemieckie 
Orędownikami Niemiec, którym się podobno stała 
krzywda tern, że utworzono korytarz polski. — 
Wrócić Niemcom korytarz! — wołają Anglicy 

lecz, że zabrali Niemcom ogromne kolonje w 
'myce, o tern nie wspomną. Anglicy chcą ko­
ltem granic polskich na zachodzie wytargować 
'd Niemiec zatwierdzenie tego, co Anglja Niem­
ym po wojnie zabrała.
. Na to zwraca prasa polska uwagęi, zaznacza­
ne, że nietykalność granic musi być zachowana, 
te akcja Anglików do niczego nie pro­
wadzi, że Polska żadnej rewizji granic nie przyj­
cie, że jakiekolwiek „prewencyjne“ załatwienia 

khiinimalne“ odrzuca i że wogóle prosi, ażeby 
^iglicy, mający dosyć własnych kłopotów, prze­
pali się tern zagadnieniem zajmować.

Gazety komumistyczne zachwalają żywot w 
fosji i wielu ludzi idzie na lep, wyjeżdżając do 
Josji, skąd niema powrotu. Władze bowiem ro- 
■yjskie pozwalają na powrót osobom, u których 
Nenia wątpliwości, że wyjechawszy do swego 
Faju, staną się agitatorami komunistycznymi.
Biada temu, któryby bez pozwolenia wyjeżdżał 

• Rosji! Zginie na granicy. Tysiące nieszczęśliw- 
á\v zginęło już na granicy od kul karabinów so­
leckiej straży granicznej.

Ostatnio na pograniczu sowiecko-polskim, w 
Jhifiie Ogary zaszedł taki wypadek. Cała grupa 
błopów chciała przekroczyć granicę, by już do 
osji nie wracać. Pomiędzy nimi a strażą gra- 
tezi.ą sowiecką doszło do strzelaniny. Jednej 
[Mci grupy chłopów udało się uciec przez gra- 
'•Cę, jedną część wyłapano, a na polu bitwy po­
stało 8 martwych chłopów. Nie tak więc do- 
pZe w Rosji, skoro obywatele z narażaniem wła- 
i‘-ego życia stąd uciekają i nic ich od ryzykownej 
beczki odstraszyć nie potrafi, nawet śmierć ty- 

Í1 już poprzedników.

Przegląd polityczny.
Minister Benesz pojechał w charakterze ofi­

cjalnym do Londynu, gdzie z różnemi osobisto­
ściami prowadził dyskusje polityczne.

Z sejmu praskiego. Sejm wydał za różne prze­
stępstwa czterech posłów komunistycznych są­
dom. Są to: Gottwald, Zapotocki, Hruška, Stern 
i Ciżinska.

Rozłam nastąpił w partji czeskich narodowych 
demokratów na tle zapatrywań na politykę partji 
w sprawach wewnętrzno-państwowych.

Antyżydowskie demonstracje urządzili studen­
ci akademij lwowskich. Policja kilku aresztowała.

Zamachu dokonano na polski konsulat w Byto­
miu. Nieznani sprawcy wystrzelili kilkakroć z 
rewolwerów do okna domu, gdzie konsulat miał 
swe pomieszczenie.

Pertraktacje polityczne toczą się pomiędzy 
Węgrami a Włochami. Premier węgierski udał 
się do Rzymu w celu stworzenia warunków dla 
współpracy gospodarczej pomiędzy Włochami a 
Węgrami. Prasa zdradza, że chodzi jednakże o 
sprawy polityczne.

Rząd włoski zwolnił Węgry z wszelkich dłu­
gów wojennych, które Węgry winne Włochom.

Za 10 lat Europa będzie sfaszyzowana. Tak 
zapowiada Mussolini. Kto wie, czy do tego czasu 
uie przyjdzie kreska na Mussolniego i na wszyst­
kich jemu podobnych.

Krwawe zajście graniczne miało miejsce na 
pograniczu jugosłowiańsko-bułgarskiem w nocy 
na 8 listopada. Mianowicie banda komitadżów 
bułgarskich usiłowała przekroczyć granicę. Jugo­
słowiańska straż graniczna otworzyła ogień, w 
rezultacie którego jeden komitadżi został zabity, 
pozostali zaś uciekli. Przy zabitym znaleziono 
karabin i bombę.

Zbrojny traktat niemiecko-sowiecki. Prasa do 
nosi o zawarciu tajnego traktatu pomiędzy Niem­
cami a Rosją. Według tych pogłosek istnieje taj­
ny traktat niemieko-rosyjski pod nazwą „Green 
Traty“ (Zielony Traktat), który przewiduje 
współdziałanie marynarek wojennych niemieckich 
i rosyjskich przy zblokowaniu kanału Suezkiego 
i zaatakowanie Gibraltaru.

Papen i socjaliści. Dyktator niedoszły Niemiec 
von Papen, szuka sprzymierzeńców. Wezwał do 
siebie przedstawicieli socjalistów, by z nimi per­
traktować o przystąpienie do współpracy. Socja­
liści nie poszli a współpracę odrzucili.

Moratorjum hipoteczne w Niemczech. Rozpo­
rządzeniem prezydenta Rzeszy wprowadzone zo­
stało moratorjum na należności hipoteczne wszel­
kiego rodzaju w Niemczech do dnia i kwietnia 
1934 roku.

I Belgja robi wstępne kroki, aby dalszych dłu­
gów wojennych na pewien przeciąg czasu płacić 
nie musiała.

Państwa nie chcą płacić długów wojennych. 
Za przykładem Anglji, Francji, Bułgarii i Węgier 
poszły i Włochy i przedstawiciel włoski złożył 
w Waszyngtonie oświadczenie, że na 15 listopada 
nie mogą zapłacić raty długów wojennych.

Na czele rewolucji w Rosji przeciw Stalinowi 
miał stanąć wygnaniec Trocki. Przybyli doń emi­
sariusze i namawiali go by do Rosji wrócił i sta­
nął na czele ruchu przeciw Stalinowi.

Robota sowiecka w Anglji. Prasa angielska 
donosi, że sowiety robią starania, żeby w Anglji 
wywołać niepokoje.

Alac Donald, angielski premier choruje. Zadzi­
wiająco zanika mu pamięć.

Islandzki minister sprawiedliwości skazany 
został na 15 dni aresztu w procesie ze swoim 
wspólnikiem handlowym.

Trocki wyjechał z Turcji za pozwoleniem rzą­
du duńskiego, pod warunkiem, że wróci do Tur­
cji, wyjechał do Kopenhagi, gdzie ma wygłosić 
referat na temat stosunków w Rosji.

Jeszcze jedna rewolucja w Ameryce. Wybu­
chła ona w republice Honduras, gdzie pomiędzy 
wojskami rządowemi a powstańcami wynikły 
krwawe boje.

Wojna paragwajsko-boliwijska. Z Asuncion 
donoszą, że wojska paragwajskie ostatnio odnio­
sły wielkie zwycięstwo na Gran Chaco, zmusza­
jąc armję boliwijską do odwrotu.

„Marsze głodowe“ bezrobotnych w Stanach 
Zjednoczonych. Z Chicago rozpoczął się nowy 
„marsz głodowy“ bezrobotnych do Waszyngto­
nu. Uczestnicy pochodu chcą domagać się od 
kongresu, by każdemu bezrobotnemu przyzna 
na zimę zapomogę w kwocie 50 dolarów.

Krwawe rozruchy 
w Szwajcarji.

Szwajcaria nie zaznała na sobie bezpośrednio 
strasznych następstw wojny światowej, nie prze­
żywała przewrotu i spokój, niezakłócony niczem, 
panował dotąd w tym państwie. Lecz to pozór 
był tylko. Bo i tam kołowało w sferach bezrobot­
nych i nagle w kraju, który sobie Liga Narodów 
upatrzyła ze wzgędów bezpieczeństwa za siedzi­
bę, nastąpił wybuch niezadowolenia. Robotnicy 
rzucili się na ulice, próbowali rozbroić oddział 
żołnierzy, żołnierze zrobili użytek z broni, zagra­
ły karabiny maszynowe, ulicę zrosiły się krwią, 
tłumy się rozproszyły, lecz na ulicy pozostało 
wielu rannych i zabitych. Niebywała rzecz w 
Szwajcarji.

Pogrzeb zmarłych stał się ogromną manifesta­
cją antyrządową. Wygłaszano ostre przemówie­
nia przeciw rządowi. To działo się od środy do 
niedzieli minionego tygodnia, w różnych miastach 
kiaju. Rząd ogłosił stan wyjątkowy, mocne od­
działy wojska kroczą uiicami, iecz sytuacja się 
nie poprawia, przeciwnie, niezadowolenie przedo- 
staje się do armji. Żołnierze odmawiają posłu­
szeństwa, kiedy wysyłani bywają dla tłumienia 
rozruchów.

Ogólna sytuacja w Szwajcarji jest bardzo 
naprężona.

Ze Związku Polskich Chórów 
w Czechosłowacji.

Zarząd powyższego Związku załatwił na swem 
posiedzeniu dnia 10 listopada szereg spraw, do­
tyczących przyszłego programu pracy naszych 
chórów. Żywo omawiano akademję, jaką urządzi 
sie w niedzielę, dnia 4 grudnia w sali „Pracy“ 
w Karwinie ku uczczeniu Stanisława Moniuszki. 
W szeregu tych wszystkich tegorocznych licz­
nych czcicieli naszego nieśmiertelnego Mistrza z 
okazji 60-Ietniej rocznicy Jego śmierci, chce go­
dnie stanąć i nasz Związek Polskich Chórów w 
Czechosłowacji. Program uroczystej akademii 
urozmaicony będzie przemówieniem okoliczno- 
ściowem, wygłoszonem przez zaproszonego pre­
legenta z Krakowa, występami wokałnemi i mu- 
zycznemi. Pracowite i wydatne życie Moniuszki 
nastręcza tyle materiału godnego uwagi, praca 
jego daje tyle utworów, głosowych i instrumen­
talnych, że nietrudno ułożyć program i dokonać 
wyboru. Jest tego materiału tyle, że tylko dro­
bną, bardzo drobną cząstkę jego można wstawić 
na porządek uroczystości. I takie właśnie nie­
wyczerpane skarbnice ducha należy czcić uwiel­
biać. Ponieważ tym razem chodzi o ducha zasłu­
żonego na polu muzyki, dlatego czcić go będzie 
Związek Polskich Chórów.

W przyszłym roku 1933 wyf tąpi Związek dwa 
razy publicznie. Raz na tradycyjnym festynie Ma­
cierzy, gdzie corocznie zarezerwowany ma głó­
wny punkt programu. Macierz Szkolna jako zało­
życielka, opiekunka i protektorka Związku, przy­
garnia śpiewaków pod swoje skrzydła i daje im 
sposobnść masowego wystąpienia w swym parku 
w Cieszynie, udzielając im wolnego wstępu na 
miejsce festynu. Na tym występie Związek pie­
śnią czci nietylko mistrzów tonu, ale akże słowa 
i zawsze godnie z zadania tego się wywiązuje.

Po raz drugi wystąpi Związek w roku 1933 
publicznie przy sposobności odsłonięcia pomnika 
ku czci bohaterów lotników polskich śp. Żwirki 
i Wigury w Cierlicku. Miejsce katastrofy stało 
się celem licznych pielgrzymek już teraz, kiedy 
jeszcze pomnik tam nie stoi. Mamy przeto uza­
sadnioną nadzieję, iż uroczystość odsłonięcia 
pomnika zgromadzi tam i ściągnie niezliczone ma­
sy rodaków i obcych i że nie znajdzie się ani 
jeden członek Związku Chórów, któryby w tej 
uroczystości nie wziął udziału. Tę sposobność 
wyzyskamy przez wystąpienie publiczne. Odda­
my hołd bohaterom powietrza i uczcimy tych, 
którzy imię Polski roznieśli na skrzydłach „Sre­
brnego Ptaka“ po całym świecie. Przygotowania 
do tego występu są w pełnym toku. Chóry w 
swoim czasie otrzymają dyrektywy i zabrać się 
będą mogły do roboty.

To byłyby najważniejsze sprawy, omawiane 
na posiedzeniu Zarządu Związku Chórów. Spra­
wy te są więcej natury publicznej. Były jednak 
na porządku obrad i sprawy, dotyczące admini­
stracji i ustroju wewnętrznego. Postanowiono za- 

1 kupić 500 dalszych odznak członkowskich, zwoi- 
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że płaca naczelnika 
■miny, skarbnika została podwyższona a dla se- 

; za prowadze­
nie akcji żywnościowej we formie reniuneracji. 
Jesteśmy pewni, że gdybyście wy te miejsca zy-

niono na własne żądanie p. K. Siwka, kierownika I 
szkoły w Marjańskich Górach z obowiązków dy­
rygenta okręgowego (teren bogumińsko-ostrawski) 
a w jego miejsce mianowano dyrygentem okrę­
gowym p. Leona Szmeję, kierownika szkoły w 
Boguminie. Przeglądnięto kronikę główną Zwią­
zku i upoważniono kronikarza p. R. Siwka, kier, | 
szkoły z Rychwałdu do ściągnięcia najważniej­
szych momentów z krotnik poszczególnych Chó 
rów i zanotowania tych ciekawych dat w kronice 
głównej. Może to uskutecznić albo osobiście, albo 
przy pomocy osobnego kwestionariusza. Sposób 
wykonania omówi się szczegółowo na przyszłem 
posiedzeniu.

Zarząd Związku zwraca się do swych człon­
ków, aby zechcieli jąć się pilnej pracy na polu 
pielęgnowania pieśni, szczególnie w dzisiejszych 
ciężkich czasach w myśl słów „Piosnka osładza 
niedole, każę zapomnieć wsze bole“ Związek 
przyjdzie chóróm i tego roku z pomocą przez 
dostarczanie im pieśni odbijanych na litografie, 
gdyż chce członkom swym pracę tę ułatwć oraz 
uprzyjemnić. Pieśni cześć!

się do elekt ryzacji gminy. W przeciwnym razie 
kwota, preliminowana na elektryzację, zostanie 
nienaruszona. Więc nie na wasz wniosek, bo ca­
łe posiedzenie siedzieliście jak dwa Jankowie — 

I < zkoda, że się chociaż Józefami zwiecie. Zarzu­
cacie, że na drogi gminne mogło być prelimino­
wane więcej, przyczem mieliby bezrobotni zaję­
cie, lecz ktoby był tym bezrobotnym — członek 
„komfracji — bo skoro został do komisji drogo­
wej wybrany, to zaraz chodził po drogach gmin­
nych i kamienie tłukł, przykopy koło drogi kopał, 
zaco sobie kazał płacić, chociaż do tych prac ja­
ko członek zastępstwa gminnego prawa nie miał. 
Dlaczegoś tow. Dworoku z pod „czerwonej gwia­
zdy“, kiedyś taki dobrotliwy, nie ustąpił a nie da­
łeś bezrobotnym coś zarobić? Dlaczego twój 

i tow. Pala nie postąpi tak, jak go wyzywał czło­
nek soc.-dem. p. Ondruch, dlaczego się nie zrzekł 
za przykładem wspomnianego tow. wynagrodze­
nia za komisje budowlane na rzecz bezrobotnych? 
Dlaczego trzeci tow. A. Węglorz nie zrzekł się 
1 kartki żywnościowej dla biednych bezrobot­
nych, kiedy jemu tak bieda nie dokucza, bo ma 1 
i pół morga pola i krowę. Jako taki patriota ko­
munizmu powinien być zorganizowany a nie tylko 
50 h członkiem. Na zgromadzeniach krzyczeć po- 

I między bezrobotnymi, to nie żadna sztuka. Czy-

wać i bankom pomocy finansowej, 
ściąganie zaległych podatków itd.

Gdyby państwo <-------- ,
kie źródła, które urzędnicy w szczegółach podali, 
i:; yskało przeszło miljard Kć i rcdukc.a płac, która 
i tak odbije się na komsumeji ogólnej i dochodach 
państwa, okaże się niepotrzebną.

że tylko oni są zdolni tę 
kiedy nie zostali wybrani 
gminną. Przedtem całemi 
dzie gminnej i komisji skarbowej a było wszyst­
ko dobrze. Z tego widzicie, obywatele rajscy, jak 
pracuje „komfrakcja i ich spółka“. Ich zasadą jest 
tylko chwała a ubijanie porządnych obywateli 
zastępstwa gminnego. Przychodźcie na zebrania 
zastępstwa gminego a tam się pizekonacie, kto 

jak pracuje. Obserwator.
— (Z posiedzenia zastępstwa gminnego.) Dnia 

28 października br. odbyło się posiedzenie zastęp- 
twa gminnego. Odczytany protokół z ostatniego 
posiedzenia został przyjęty. Uchwalono prawidła 
na wybieranie podatku konsumcyjnego, od mięsa, 
opłaty za miejsca na cmentarzu, za urzędowe do- 
kuinonty i za przyrzeczenia, względnie udzielenia 
prawa obywatelskiego. Salę posiedzeń oddano dla 
celów szkolnych z zastrzeżeniem, że lokale urzę­
du gminnego i sługi zostaną nienaruszone. Preli­
minarz gminny na rok 1933 został przyjęty. Nie­
dobór preliminarza uchwalono pokryć przez 1509Í 
dodatki do podatku domowo-czynszowego i 200%

I dodatki do reszty podatków. Oferta Morawsko- 
słąskiej elektrowni została odrzucona, elekryza-

I cja gminy jest wtedy możliwa, jeżeli Morawsko- 
Jaska elektrownia zezwoli na pobieranie prądu 

od elektrowni dra Larischa w Karwinie i zezwoli 
ua rozszerzenie sieci w reżji gminy. Emilji Piete- 
równej udzielono przyrzeczenia przyjęcia do 
związku gminnego, równocześnie przyjęto do 

| związku gminnego wskutek 10-letniego pobytu 
.Teofila Pawliczka. Prośby właścicieli buhaiów % 
podwyższenie taksy skoku i prośby hasičského 
sboru o zapłacenie dingu, ciążącego n i zbromwni 
w wysokości 15.00f) Kcz zostały odrzucone. ] rze- 
wodniczącym komisji policyjnej wybrano Emila 
Owczarzego. Wniosek partii komunu tycznej <> u- 
państwowienie polskich szkół został odrzucony, 
ponieważ podoimy wniosek został podany przez 
Związek Śląskich Katolików i na radzie gminnej 
dnia 1 października uchwalony.

Karwina. Wybory do rad kopalnianych w na-,
i ' szem zagłębiu odbędą się 23 listopada. Uprawnio- ’ f ref. Francisze'.

nych do głosowania jest 35.871 górników, którzsr 
wybierać będą 353 członków' rad, czyli o 43 
mniej, niż poprzednio, wskutek zredukowania gór­
ników.

Z Dyrekcji polskiego gimn. realn. w Orłowej. 
W niedzielę, dnia 20 listopada o godz. 8.30 dopol 
udzielali będą pp. profesorowie bliższych infor­
macji o postępach i zachowaniu się uczniów. — 
Dyrekcja zaprasza na tę konferencję wszystk.ch 
P. T. Rodziców i Opiekunów uczniów.

Cierlicko Górne. Stów. Kształcące i Wspiera­
jące „Braterstwo“ w Cierlicku obchodzi w nie­
dzielę, dnia 20 listopada br. we własnym dorn.1 
25-letnią uroczystość swego istnienia z następują­
cym programem: 1. O godz. 4 popołudniu powita­
nie gości; 2. przemówienia reprezentacyjne; 3. 
śpiew i deklamacje; 4. odegranie sztuki przez 
miejscowych amatorów; 5. zabawa towarzyska. 
Kapela miejscowa. Czysty zysk przeznacza za­
rząd na cele oświatowe. Na uroczystość tą jak 
najuprzejmiej zaprasza szan. Członków, Go­
ści i Przyjaciół z bliska i dalsza Zarząd-

Orłowa. Polska Miejscowa Komisja Oświatowa 
w porozumieniu z wszystkiemi Polskiemi Towa­
rzystwami urządza w najbliższym czasie kurs ję­
zyka czeskiego, języka niemieckiego, kurs han- 
dlowo-kupiecki, stenografji, kurs kroju, szycia * 
robót ręcznych. Każdy kurs trwać będzie kilka 
tygodni; nauka odbywać się będzie w godzinach 
wieczornych, tygodniowo przynajmniej dwie go­
dziny. Wszystkie kursy mają tworzyć oddział 
Wszechnicy Ludowej (wyższej szkoły ludowej) 
organizowanej przez Komitet Oświatowy dla po­
wiatu frysztackiego w Orłowej. Opłata za po­
szczególne kursa będzie bardzo niska; 5- -20 Kcz- 
Na kursa mogą także uczęszczać mieszkańcy są­
siednich miejscowości, w których takich kursuj 
niema. Zgłoszenia do 20 listopada br. przyjmuje 
biuro Tow. Oszczędności i Zaliczek w Orłowi 
i Polska bibljoteka gminna w Orłowej. Zgłoszenia 
pisemne i ustne prof. Alfred Parny, poi. gimn. 
Orłowej. Zebranie informacyjne wszystkich zgło­
szonych odbędzie się w poi. gimnazjum realnei” 
w Orłowej w poniedziałek, 6 listopada o godz-
6 wieczorem.

Orłowa. (Walne zebranie Ogniska.) W P01I'j 
działek, dnia 21 listopada br. odbędzie się w sale6 
hotelu Gwarectwa w Orłowej (przy dworcu f 
Dąbrowej) Walne zebranie Ogniska o godzin'6
7 i pół wieczorem. Zawiadamia się o tern wzyst' 
kich P- T. Członków i Sympatyków Ogniska 1 
uprasza o pewne przybycie. Na programie zali 
mujący wykład pt. Wspomnienia z przeszłości.

Stonäwa. Na weselu p. E. Trombika z p. M- 
Foltynówną złożyli goście weselni na cele Kol’ 
Macierzy Szkolnej, za co zarząd składa im set' 
cieczne podziękowanie.

Nowy Bogumin. Złodzieje wkradli się na pr/v 
strženi między Żyliną a Nowym Boguminem d° 
wagonu z meblami pewnego kapitana wojskoW6' 
go. Zabrali różne klejnoty, bieliznę, czyniąc szk°' 
dę 70.000 Kcz. .

Mor. Ostrawa. (Tragiczna śmierć górnika. 
Na. szybie „Ignacy“ przygniotły staczające SI 
węglem napełnione wózki górnika Stuchlíka i P°^ 
niósł śmierć na miejscu. Nieszczęśliwy pozosta­
wił po sobie żonę i troje małoletnich dzieci.

Mor. Ostrawa. Polskie święto państwowe ucZ' 
cila ludność polska Ostrawy i okolicy godi’1®' 
Odbyło się w Ostrawie uroczyste nabożeństw ’ 
na którem ks. Chaberkow'-ki, katecheta szk 
Macierzy, wskazał, jak ta Polska z popiołów 
wstająca, stała się po 14 latach mocarstwem W# 
kiem. z którem każdy się liczy. Każdy Polak m ( 
że być dumny z dokonanej pracy. 1 Polakom 
granicami ojczyzny przebywającym nie wolno Z‘.

’ nomnieć o swych obowiązkach wobec Boisk’ 
narodu polskiego. I oni powinni swą wdzięczności 
Opatrzności okazywać wytrwałą współpracą V 
dalszem utrwalaniu samodzielności odrodzo’1.. 
ojczyzny. — W nabożeństwie tern w/.ięli ud/'a ' 
przedstawiciele władz czeskich oraz przedstaw 
ciele towarzystw polskich na Śląsku i Morawa6 
Był iiancuski konsul honorowy dr. Mateus, dV ' 
policji dr. Baca, zastępca i ządu czechosłoW^ 
kiego, zastępca miasta, klubu czesko-polsk? ' 
i-.rcz> s Macierzy Szkolnej dyr. Feliks. poseł -,lllr 
g.<, prezes Związku Szkolnego na Morawach 
J iwełek, reprezentanci licznych instut. polską. 
Idioci miejscowych szkół polskich i liczna p"’’ j, 
cziiość. złożona tak z miejscowej ludności. J*  j 
i emigracji. Wieczorem odbyła się uroczystość 
ramienia Klubu polsko-czeskiego, gdzie przef’ 
w lenie okolicznościowe wygłosił prezes klubu •

k Kral. Baidzo zajmujący wyk’1

buzie państwo zyska wiele nflljonów?
Egzekutywa urzędnicza złożyła u rządu pro- _ ________ ....... .

je 1 t. według którego państwo zbyt wiele wydaje I |(U trzeba, skoroście panowie tacy dobroduszni, 
a nie potrafiło wykorzystać wszystkie! źródeł oaiej rozchodzi się wam, 
dochodu. I gminy, snuiuniha /.usiaia pouwyzsz

Należy więc skreślić: kancelarii piezydenta kretarza uchwalono wynagrodzenie 
I,.u0.000 Kcz, prezydjum rady minisfrow LvüO.'JX) 
Kcz, sprawy zagranicze 11,700.000 Kcz, minister-1... ....
stwu wojny 80,000.000 Kcz, ministerstwu spraw I nje takiej poprawy byście żądali. Boli
wewmętrznych 30,000.000 Kcz, mmis ers wu spra.1 was ^e wmiosek przez was podany o upaństwo- 
w iedliwości 20,000.000 k z mm. urn i acjl ’ wiei.ie polskich szkol został odrzucony i że „ober 
Kcz. min. szkolnictwa 68,900. 0 Kcz, mu s patrjota z polskiej krwi“ głosował przeciw wnio- 
rolnictwa «œa», Kcz. non. tandta oOM» fe. R s|,|Sznie bo się ,roszczyć 0 pol. 
"t.1' PUb -,CZ c}'- Cwu-k, v.; ’mj„ nniekl kie szkolnictwo, kiedy sami Polakami nie jesteś- 
z: 0 000 Kcz, min. kolei 600.000 Kcz, mm. opieki ■ nncvlacie Tn tvl-
spoiecznej 18,200.000, ministerstwu zdrowotności “e a dzieci Jo czesk'ch szkol posyłacie. l0 tyl 
8 '0000 1 z i0 czysty manewr. ponieważ się wam grunt pod
^Oprócz CUgo należy uprościć administrację »ogarn usuwa więc ażeby ludzi tumanić zaczy- 

p mstěna czem państwo znów zyska 203,000.000 nacie prędko akcję szkolną. Cozescie zrobi i przy 
Kra zaprowadzić podatek od p.zyiostu wartości parcelacji? Całe kita spisywahsc.e a o tylko na 
u majątków ziemskich a ni dawać im subwencji, to. ażeby abonontow na waszą sznutę uzyskać, 
skoro i tak te majątki za bezcen nabyli, nie da- Czego się teraz chwycicie, kiedy akcja szkolna 

\ ująć lepiej się wam nie powiodła? Wiemy, że pomocnikami 
waszej pracy są też i tegoroczni kandydaci na 

chcialo wykorzystać wszyst- burmistrza, którzy przed wyborami się chełpili, 
funkcję prowadzić, ale 
to hura na gospodarkę 
latami siedzieli w ra-

Korespondeiicie.
Frysztat. (Po wieczorku Macierzy.) Dobry to 

znak, że wieczorki nasze, mimo biedy ogólnej, 
uu. ją się. To dowód, że lud rozumie konieczność I 
ofiarności, gdy chodzi o sprawy ogólnonarodowe. 
A Macierz nasza potrzebuje pomocy. Urządzający 
wybrali sztukę wesołą, wychodąc z założenia, że 
dobrze to i pożyteczne, gdy człowiek w chwilach 
ciężkich ch< na moment zapomnieć może o do­
it 'diwościaci Amatorowie dołożyli siły, bo to 
Wrti-z.tą bywalcy na scenie, ludzie, rozumiejący 
istmę dobrej gry i zyskali, co chcieli. Widzowie 
na sali uśmiali się do łez. To zachęcało grają-1 
cych do tego stopnia, że miejscami pizegalopy-l 
w. li się w dowcipach. Ogólna gra była bardzo 
dch.a. Zadowolenie tak grających, jak zarządu 
K' la Macierzy, a przedewszystkiem obecnych na 
sali widzów, zupełne. Sala pełna była dowodem, 
że przywiązanie do Macierzy rośnie. Zarząd obe- 
ei ■/ ma gwarancję, że nie musi się obawiać nie­
powodzeń w swej pracy na przyszłość.

Raj. (Korespondentowi i,.Głosu robotniczo-
włościańskiego nr. 45 z 4 listopada 1932 w od­
powiedzi). Korespondent w swym artykule „w 
Raju piekielne porządki“ zarzuca, że preliminarz j 
gminny na rok 1932 zestawili 3 członkowie rady 
gminnej. Otóż, nie 3 tylko, ale 4 członkowie. A 
dkazegoście, panowie, z posiedzenia rady gmin­
nej odeszli? Widać, że kiedy się wam prawda w 
o zy powiedziała, poczuliście się zaraz obrażeni. 
Nic w tem dziwnego. Chwalicie się, że na na­
cisk „komfrakcji“ zwłaszcza komisji skarbowej 
przeznaczono dla bezrobotnych 2060 Kcz. Otóż 
nic na nacisk „komfrakcji“, ani komisji skarbowej, 
lecz na wniosek p. 1 r. Fabery, soc.-dem., jako 
przewodniczącego komisji bezrobotnych, przezna­
czono 20G.Ż Kcz dla bezrobotnych a 2000 Kcz na 
drogi gminne, pod warunkiem, <> ile nie przystąpi 
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na temat „Prusy Wschodnie“ wygłosi} prof. dr. 
Srokowską Dalszemi punktami programu były 
występy skrzypcowe wirtuoza skrzypka Al. Ry- 
centy i śpiewy również solowe śpiewaczki kon­
certowej p. F. Wernhartowej-Odrowej. Przy for­
tepianie był kompozytor p. Balcar.

— Minionego tygodnia aresztowano kar jera 
kopalni „Michał“, Prochazkę, który z kasy ukradł 
130.000 Kcz. Aresztowany, ważna persona w „ná­
rodním sdruženi“, prowadził życie bardzo wesołe, 
które pochłaniało wiele pieniędzy.

— (Złodzieje weszli do kancelarii „Národního 
sdruženi“ i wyrabowali z kasy 38.000 Kcz, nie 
pozostawiając śladów po sobie.

— Samobójstwo popełniła 28-letnia służąca 
Janikowa, zeskoczywszy z okną trzeciego piętra.

— (Zarobki „vlastenců“.) Prasa podnosi nową 
sprawkę, niebardzo dla Czechów przyjemną. Oto 
dr. Rudolf Matouš, adwokat ostrawski otrzymał 
podobno od dra Larischa 1,400.000 Kcz za różne 
posługi natury finansowej i prawniczej. Prasa 
czeska zaznacza, że praca ta napewno państwu 
korzyści nie przyniosła.

Mor. Ostrawa Koło Pudłowa spotkał wieczo­
rem robotnik Hart dwu mężczyzn, którzy go po-

Mosty przy Jabłonkowie. Koło Macierzy Szk. 
z Kom. Oświat, urządziło w dniu 6 listopada w 
gospodzie gminnej akademję ku uczczeniu pa­
mięci poległych lotników polskich Żwirki j Wi­
gury. Stosowne przemówienie wygłosił p. kier. 
Paździora, zaś chór mieszany pod kierownictwem 
p. naucz. Brzóski wykonał kilka pieśni ludowych. 
Kółko amatorskie odegrało sztukę pt. „Strażacy“, 
zaś orkiestra z Mostów wystąpiła pierwszy raz, 
wykonując kilka pięknych utworów. Śpiew i mu­
zykę prowadził p. naucz. Brzóska. Cała akademja 
wypadła pięknie.

Łomna Górna. Młodzież Gminnej Rodziny Op. 
odegra w sobotę, 19 listopada o godz. 7 wieczór 
PRZEDSTAWIENIE teatralne. W skład progra­
mu wchodzi sztuka „Sieroce wiano“ oraz mono­
log i pantomina. Po wieczorku zabawa taneczna.

Karwina-Soica. W niedziele, dnia 20 listopada 
udzielać będzie Grono naucz, polskiej szkoły wy­
działowej wyjaśnień w sprawie postępw, pilności 
i zachowania się uczniów w pierwszem ćwierć- 
roczu. Po wywiadzie odbędzie się „Pogadanka 
rodzicielska“, na której p. naucz. Ignacy Bonczek •• 
wygłosi odczyt na temat: „Dwutlenek węgla“. i

Jedyna droga

skłaac sukna
Gustaw ?ollak

Cr.eskî lie szyn.

nowych materji je­
siennych i zimowych, 
wszelkiego rodzaju^ 
w wielkim wyborze, 
po nowych nizkich 
cenach, prowadzi do

nowe członkinie związku.
Końska. (Ze Szkoły Gospodyń Wiejskich.) 

Dyrekcja szkoły zawiadamia, iż w niedzielę, dnia 
20 listopada br. odbędzie się w lokalach szkoły 
WYSTAWA robót ręcznych i wyrobów kulinar-

Slezska Żupa — Nordostgau 1 : 2 (0 : 2). Mecz 
rewanżowy pomiędzy czeską i niemiecką żupą 
skończył się zwycięstwem Niemców.

„Siła“, Trzyniec — SK. C. Tě&n o : 1. Grano 
w ubiegłą niedzielę w Cieszynie

dla spraw zagranicznych również o 14.000 Kcz.
Poprawa nieduża nastąpiła w słowackim prze 

myślę drzewnym. Obliczono, że 4000 robotników 
znajdzie do końca kwietnia zatrudnienie.

Czeskosłowacki bilans handlowy za paździer- jak najserdeczniejsze podziękowanie.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy w dniu moich imienin zło­

żyli mi swoje życzenia, składam na tej drodze

prosili o zapałki a kiedy chciał posłużyć, pchnął 
go jeden z nich nożem w kark, gdy zaś ranny 
„padł na ziemię, bandyci zadali mu jeszcze parę 
ran nożem, potem mu przeszukali kieszenie, za­
brali niewielką gotówkę i poszli, zostawiając le­
żącego na drodze. Odwiezono go do szpitala, 
gdzie po przyjściu do świadomości, opowiedział, 

•C( mu się przydarzyło.
Czeski Cieszyn. Na ostatniem posiedzeniu za­

stępstwa miejskiego zdał burmistrz sprawę z prze 
biegu interwencyj w sprawach miasta w Bernie. 
Kronikarzem mianowano dyrektora szkoły Mans­
felda. Dalsze obrady toczyły się około prelimina­
rza na rok 1933. Uchwalono też opłatę za wodę 
we wysokości Kcz 1.50 od metra sześciennego. 
Podatek od wina podniesiono o 25%. Od stacyj 
benzynowych wymagać będzie miasto jednora­
zowo 500 Kcz a 100 Kcz rocznie. Na targach ty­
godniowych płacić będą samochody ciężarowe z 
•owocami południowemi 20 Kcz każdorazowo. W 
sprawie budowy szpitala zostanie zwołane spe­
cjalne posiedzenie.

Czeski Cieszyn. W poniedziałek przyjechał do 
Wisły prezydent Mościcki. Zabawi tam kilka dni. 
W towarzystwie jego znajduje się poseł angiel­
ski, niemiecki, włoski i czechosłowacki.

Cieszyn Czeski. (Wieczorek szkolny.) W nie­
dzielę, 20 listopada urządza dziatwa tutejszych 
szkół polskich swój WIECZOREK SZKOLNY, w 
sali Macierzy o godz. 4 popoł. Czysty zysk prze­
znacza się na cele szkolne.

_  Wywiadówka za I kwartał w tut. szkole 
wydziałowej odbędzie się w niedzielę, dnia 20 
listopada o godz. 1—3 popoł. a to dlatego po 
południu, aby rodzice dzieci mogli przybyć też 
na wieczorek szkolny, którego początek jest o 
godz. 4 popołudniu.

Przegląd gospodarczy.
Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: pszeni­

ca mor. 150—157 Kcz, słowacka 78—79 Kcz, żyto 
71—72 Kcz, jęczmień 65—84 Kcz, kukurydza 72— 
73 Kcz, mak 540—560 Kcz, siano 53—56 Kcz, 
słoma 29—32 Kcz, mąka pszenna Ogg 2o6--265 
Kcz, gładka 256—255 Kcz, żytnia 167—170- Kcz, 

' ryż 175—185 Kcz, otręby 56—58 Kcz, <
68—74 Kcz.

Przeciw licnwiarzom.
Trudno zrozumieć, że obecnie, mimo wielkiego , 

nadmiaru wszelkich produktów rolnych i przemy- | 
słowych, w cenie okazuje się ogólnie tendencja ’ 
zwyżkowa u pewnych produktów. To jest objaw

„Pracy“1 w Karwinie. Prace przygotowacze są 
już w toku. Ze względu na rozmiary jubileuszu i 

Z'powodu tego władze będą odtąd bezwzglę- na jego wyjątkowo poważny charakter należj 
drie każdego przestępcę ścigały. Każdy wypadek oczekiwać, że stanie się on jedną z największych 
będzie ścigany karą w kwocie od 50 koron po- uroczystości kulturalno-oświatowych na naszym 
cząwszy wgórę. terenie i że przywabi do „Pracy“ liczne rzesze

--------- - naszego społeczeństwa z Karwiny i okolicy.

Jubileusz Macierzy 
w Karlinie.

W bieżącym roku obchodzą 3 Koła Macierzy 
smwycn, w ceme u™ mç uwhu. Szkolnej : IV, V i VI 10-lecie a 5 chóre w (I, II, IV,
22SS > -V KOU -V) Mecie swojego istnie,«,
petcntne czynniki u nas użyły swych wpływów Chcąc umknąć zbyt częstego urządzenia obcho- 
i pociągnęły do odpowiedzialności tych pasoży- ‘low> co me jest wskazane w okresie obecnego 
tów którzy spekulują na polityce dewizowej pań.kryzysu, ora? pomimo wszystko godnie uczcie 
stwa śrubują ceny wgórę. jubileusz pracy naszych placówek kulturalno-o-

Kontrolne organa dla walki z lichwą stwier- światowych, zainteresowane organizacje porozu- 
dziły u nas, że wielu handlarzy produktami roi- «-.lały się i postanowiły urządzić .»eden wielki, 
nemi, obawiając się podnosić ceny, psuło jakość °hchód w dniui 26 popada br. w S£*
danego produktu lub obniżało wagę. Odnosi się 
to i do różnych produktów mięsnych.

Ze sportu.
PKS. „Polonia“, Karwina — SK. Slovan, Mor. 

Ostrawa 5 : 2 (3 : 1). Prawdziwą sensacją dla 
miłośników piłki nożnej było niedzielne sjjotka- 
ne Polonji ze Slovanem na boisku w Karwinie. 
Slovan nastąpił wprawdzie w osłabionym skła- 

cebula, dzie lecz drużyna gospodarzy przedstawiała się 
_ jako zespól nadzwyczaj dysponowany, a szcze- 

Redtikcie poborów różnych funkejonarjuszów ' golnie w linji itaku i obronie, to też zwycięstwo
państwowych. Według programu oszczędnościo- ie- zasłużone. Publiki około 2.000. W przedmeczu
wego mają dochody różne osoby w państwie wygiywa zaj. XI Polonji nad PKS. Łazy w sto-

vuz. u uiuuiitu następująco zredukowane: dochody prezydenta sur>ku 4 :0.
— (Ze Związku Absolwentek Końszczanek.) Państwa o 500.000 Kcz, diety poselskie i senatoi- 

Zarząd Związku donjosi koleżankom, że w nie- s^ie 0 10%, ich dalsze dochody o 12/o, pobory 
dzelę, 20 listopada o godz. 5 popoł. odbędzie' się premjera ministrów o 16.000 Kcz -rocznie, czlon- 
w Szkole Gospodyń Wiejskich zakończenie roku , ków rządu o 12.000 Kcz u każdego.. Oprócz tego 
szkolnego i przyjęcie występujących uczenie na i reprezentacyjne prezydenta, ministrów i ministra

nycli uczeni Wystawa otwarta będzie od godz. 
8 rano do 6 wieczór. Przy wejściu dobrowolne 
datki. Popołudniu zaś o godz. 17 (5) nastąpi uro­
czyste zakończenie roku szkolnego, a wieczór 
obędzie się zabawa towarzyska, o liczne zwie­
dzenie wystawy i wzięcie udziału w tej uroczy­
stości szkolnej upraszają uprzejmie Grono i ucze- 
nice.

Wędrynia. Ukonstytuowanie się zastępstwa 
gminnego nastąpiło 7 listopada br. Burmistrzem 
stal się p. Jan Cieniała, jego pierwszym zastępcą 
jest Franciszek Grzegorz ze Związku Š1. Kato].,. 
drugim zastępcą Jan Mrózek ze Stronnictwa Lu­
dowego. Do rady gminnej weszli: Jan Ciemala, 
Eugenjusz Ciahotny, Jan Mrózek i Paweł Turoń 
ze Stron. Ludów., Franciszek Grzegorz i Józef 
Podermański za Zw. Śl. Katol., Jerzy Babilon 
i Adam Czyż za partję komunistyczną, Franciszek 
Matjasz za czeską soc.-dem. i Jan Cinciała za 
Śląską partję ludową.

rik wykazuje nietylko powiększenie się obrotu, 
lecz i pomnożenie się aktywum.

Bardzo tania kapusta. W pewnych okolicach 
Morawy i Słowaczyzny kosztuje 100 kg kapusty j 
5 koron.

Kukurydza do Rusi Podkarpackiej. Dla wy­
żywienia ludności tej krainy potrzeba będzie 
sprowadzić 700.000 centnarów metrycznych ku­
kurydzy.

Rokowania o zbliżenie gospodarcze Polski i 
Łotwy prowadzone są we Warszawie.

Niemcy zakazali przywozu masła do kraju, 
podnosząc ogromnie cło od masła zagranicznego.

Światowa konferencja gospodarcza zwołana 
zostanie prawdopodobnie w czerwcu lub lipcu do 
Londynu.

10 milionów worków kawy zniszczono w Bra- 
zylji do końca października, aby ceny tego pro­
duktu utrzymać na pożądanym poziomie.

Dr. Karol Ripa,
Konsul R. P. w Mor. Ostrawie.

Rozmaitości.
Szef pewnej misji wojskowej francuskiej oka­

zał się defraudantem.
Zastrzelił swą kochankę a potem siebie pe­

wien młody człowiek w Katowicach.
415 klas szkół praskich zostało z powodu cho­

rób zaraźliwych zamkniętych.
Burza niebywałej siły spustoszyła ogromne 

obszary na włoskim półwyspie Kalabrja. z po­
wodu ulewnych deszczów wezbrały rzeki, hura­
ganowy wiatr wyrządził wielkie szkody a od 
piorunów i wypadków nieszczęliwych podczas 
zburzy zginęło 23 osoby.

Wybuch zdarzył się w angielskim zagłębiu 
węglowem. 21 górników poniosło śmierć.

27. XI. CZARODZIEJKI Z POD CZANTORJI w „Pracy“ w Karwinie.
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SKŁADAJCIE DARY NA POMNIK ŻWIRKI I WIGURY!
Rekord osiągnął pewien obywatel Opawy, Dwa nowe wielkie miasta mają powstać w Wielką aferę korupcyjną wykryto w marynar-

który w ciągu swych 30 lat życia był 30 razy 
karany.

Tajfun wyrządził na wschodnim wybrzeżu 
Azji wielkie spustoszenia. W Jokohamie runęło 
np. przeszło 500 domów.

Najemcy trafik w Czechosłowacji udali się do 
ministra z żądaniem zwrócenia odebranej pro­
wizji.

Samobójstwo z powodu rozbicia motocyklu. 
Koło Liberca rozbił uczeń szkoły przemysłowej 
swój motocykiel, co sobie tak wziął do serca, że 
popełnił samobójstwo.

Najazd bandytów w samochodzie. Dwaj ban­
dyci przyjechali przed dwór inż. Lichownika 
koło Opawy, wysiedli i poszli z zamiarem wy- 
rabowania mieszkania. Właściciel zauważył, na 
co się zanosi, powitaj sprawców wystrzałami z 
rewolweru i uciekli.

Sprzeniewierzenia, dochodzącego do przeszło 
2 miliony koron, dokonano we wsi Doubracice 
koło Pardubic, gdzie chodziło o fabrykę dyna­
mitu.

Zasądzony żąda spełnienia wyroku. W Znojmie 
został na śmierć zasądzony pewien zbrodniarz. 
Jego zastępca prawny wniósł podanie o złago­
dzenia wyroku. Kiedy się zasądzony o tem do­
wiedział, zażądał cofnięcia pisma a wykonania 
wyroku jak najprędzej.

Rybcy donoszę, że tego roku w północnych

Rosji. Plany są podobno gotowe. Mają to być 
miasta przemysłowe.

Piraci morscy napadli niemiecki okręt w chiń­
skim porcie i zupełnie go wyłupili.

Drogie niedźwiedzie w Karpatach. Dyrekcja 
czeskosłowackich lasów państwowych w Karpa­
tach ogłosiła, że można polować na niedźwiedzie, 
zapłaciwszy poprzednio 8.000 Kcz za sztukę.

Brak papieru w Rosji sowieckiej. Na skutek 
braku papieru, jaki daje się odczuć na terenie 
całej Rosji sowieckiej, wydawnictwa państwowe 
„Goss Izdat“ nie mogły dostarczyć podręczników 
do szkół sowieckich, wskutek czego szkoły te 
pozostały bez podręczników i musiały się posił­
kować staremi podręcznikami, względnie używać 
jednego podręcznika na kilku uczniów.

Kandydatem do literackiej nagrody Nobla jest 
'rosyjski poeta Mereżkowski.

Rekord budowy osięgnął pewien budowniczy, 
który 6-piętrowy dom wybudował w Bratysła­
wie wciągu 26 dni, z pełnem urządzeniem we- 
wnętrznem.

Wielka magistrala lotnicza Warszawa— Mos­
kwa—Władywostok, według informacji prasy

i sowieckiej ma być zrealizowana w początkach 
I roku 1933. Obecnie prowadzone są pośpiesznie 
prace nad wykonaniem lotniska w Mińsku. Na 
linii tej samoloty odbywać będą podróże regu­
larne, przebywając drogę do Moskwy i do Wła- 
dywostoku w ciągu 2 i pół doby. Pociąg nor­

ce greckiej. Komisja, przepłacona przez fabrykę 
włoską, przyjęła okręty dla ministerstwa mary­
narki, choć nie odpowiadały zamówieniom.

Wielkie uroczystości Stefana Batorego na Wę­
grzech. Węgry robią wielkie przygotowania dla 
uczczenia czterechsetletnich urodzin króla pol­
skiego Stefana Batorego.

i Bunty więźniów w Niemczech powtarzają się 
w związku z zaostrzeniem regulaminu więzien­
nego, zaprowadzonego jako następstwa planów 
oszczędnościowych.

Paźar wsi. Koło Popelina w Czechach spło­
nęło w piątek cały szereg gospodarstw. Szkoda, 
jest ogromna.

O regulację Olzy na pograniczu polsko-czes- 
kiem. Komisja polsko-czeska odbyła swe posie­
dzenie najpierw w Katowicach, potem w Cieszy­
nie i w miejscach, gdzie regulacja Olzy i Pio- 
trówki wspólnym kosztem jest konieczna. W ra­
chubę wchodzą odcinki: ujście Olzy do Odry, 
brzegi Olzy we Wierzniowicach, w Łąkach i w 
Cieszynie. Koszta preliminowane wynoszą sumę 
2,200.000 Kcz. Regulowane będzie i ujście Pio- 
trówki do Olzy.

OGŁOSZENIE.
W sobotę dnia 26 listopada 1932 o godzinę 1.30 odbę­

dzie się w sali „Domu Reprezentacyjnego“ w Cz. Cies cynia

Walne Zgromadzenie
Polskiego Towarzystwa Przyjaciół Ligi Narodów 

w Czechosłowacji,
z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Komitetu Fwygctowawizego
2. Wybory.

a) prezesa
b) 2 wiceprezesów
c) dalszych 6 członków Zarządu
d) Komisji rewizyjnej.

3. Program pracy, wnioski i życzenia.
O pewne i punktualne przybycie uprasza się.

Komitet Przygotowawczy

morzach okazała się ogromna ilość ryb.
Walka rzeźników z bykiem. W sobotę prowa­

dzili rzeźnicy koło Katarzynek rozjuszonego by-

malnie przebywa tę drogę w ciągu 14 dni.
Śmierć bandyty. Zmiany berneński bandyta 

Gross ukrywał się już od dłuższego czasu. Kiedy
ka Nie mogli mu dać rady, obu ciężko ranił i 
tizeba było byka zastrzelić.

Za nabożeństwa trzeba w Meksyku płacić.
Rząd meksykański nałożył na nabożeństwa ko-

zetknął się przypadkowo z żandarmerią, rzucił 
się do ucieczki. Żandarmeria zrobiła użytek z 
bioni i bandyta upadł martwy na drodze.

Słup telefoniczny, upadający, zabił jednego ro

11 dzieci i jedna po-

własnym domu.we
pociągnęła za sobą 

Autobus rozbił się o ul. Garncarska, 
i jego filje

botnika a drugiego ranił ciężko. Stało się to u 
Gpawy, gdzie słupy telefoniczne stawiano.

Morderstwo po zgwałceniu. W Bratysławie 
W Ungwar poszła pewna'aiesztowano 34-letniego robotnika, żonatego, ojca 

, źe w nocy

ścielnie podatki, uważając nabożeństwa narówni 
z widowiskami teatralnemi, na które też są nało­
żone podatki.

Mord rabunkowy. vus««» ..... . ----- ..------ ,
kobieta w odwiedziny do brata. Została go w do- 7-letniego chłopaka pod zarzutem
mu zamordowanego. Mieszkanie zostało zupełnie. wszedłjk> CL^zeK(\nnesz^an'a’x^ascæ\ea u^‘ 
wyrabowane.

Nowy sort papierosów „Opéras specjał“ wej­
dzie u nas z dniem 1 grudnia w obieg.

Podpalone sanatorium dla dzieci. Umysłowo 
choiy człowiek podpalił w miejscowości Buehl 
we Szwajcarii sanatorium dla dzieci. Podczas po­
żaru zginęło w płomieniach 
sługiwaczka.

Katastrofa samochodowa 
większe ofiary w ludziach, 
drzewo przydrożne, przyczem 7 osób poniosło

Bód bardzo dogodnemi warunkami egzy- 
stencyjnemi zatrudni każdego fabryka

Ł. Kraus, Vír na Morawie.
Interesujący się, napiszcie zaraz.
Znaczny zysk zabezpieczony.

j rzył tempem narzędziem, że zemdlał, potem rzu- 
; cił się na żonę jego, zgwałcił ją a potem udusił. 
jAiesztowany przyznał się do czynu, usprawiedli- 
' wia się jednak, że nie miał zamiaru mordowania 
kobiety.

Założony w roku 1894.

BftNK ROLNICZĄ I ROBOTNICZĄ WE FRĄSZTRCIE
We własnym domu,

śmierć a 22 osoby zostały ranne. Było to we 
Francji.

Dwa parowce zderzyły się na rzece Lorenco 
w Ameryce. Oba zostały niezdolne do dalszej 
jazdy.

Zamachu bombowego dokonano ona słynny i 
wspaniały ratusz w Lozannie. Pięć osób odnio­
sło rany a gmach został tylko nieznacznie uszko­
dzony. ' 1 1

w Czeskim Cieszynie, 
ni. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

w Karwinie, 
w domu bndow. Kadleca 
(naprzeciw hot. üngra)

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietraszka

w Doi. Błędowicach;
(Dom Robotniczy).

od umowy.
przyjmują wkładki na oszczędność Co/ i
i w rachunku bieżącym i płacą od nich w Jq I WIÇÇ.6J stosownie 

Udziela pożyczek na hipoteki i weksle 
pod bardzo przyetępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz 

łCAFJTOTŁ WYMIANY ; kupuje i sprzedaje obce pieniądze po przystępnych cenach-
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Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
FHJ» w Jabłonkowie, -w Biuro we własnym domu
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Praga popiera niemiecki 
„Schuiverein‘í

Jak donosil oigan dra Kramařa „Narodni Listy“ 
(nr. 264), rząd praski wyasygnował w ubiegłym 
roku na cele niemieckiego „Schulvereinu“, prze­
zwanego dzisiaj ostrożnie na ,,Kulturverband“, 
okrągło 8C1.9ÜU Kcz w formie subwencji państwo­
wej. Poza tem — jak donosiło ,.Ceske Slovo“ — 
teatr miiemiecki w Pradze miał także uzysKać 
subwencję państwową w dodatku w tej samej 
wysokości, co czeski teatr praski, oraz niemniej 
szczodrze były subwencjonowane i prowincjonal­
ne teatry niemieckie w Czechach. Prasa czeska 
opozycyjna, omawiając szeroko owe subwencje, 
stwierdza, że praski rząd czesko-niemiecki łoży 
krociowe kwoty na cele tego samego towarzy­
stwa, które przed wojną miało za cel zakładanie 
szkol niemieckich w okolicach czeskich, celem 
niemczona Czechów, a które obecnie nadal upra­
wia politykę, równającą się z polityką iredenty. 
Narodowo usposobiona opozycyjna prasa czeska 
wytyka niewłaściwość takiego postępowania, gdyż 
— jak zaznacza — przyczynia się to pośrednio i 
bezpośrednio do wzrostu żywiołu niemieckiego w 
republice, czego dowodem są liczne wypadki agre­
sywnych 'wystąpień Irtlerowców niemieckich w 
Czechach a nawet już i ma Słowaczyźnie(l), ich 
żywy kontakt z hitlerowcami w Niemczech oraz 
ostatnie rozprawy sądowe, ujawniające w dosta­
teczny sposób destrukcyjną robotę nacjonalisty­
cznych związków niemieckich. Kwestja iredenty 
niemieckiej w Czechosłowacji staje się z dniem 
każdym coraz bardziej palącą i domagającą się 
ostatecznego rozwiązania. 1 dlatego też prasa 
czeska opozycyjna, atakuje coraz to gwałtowniej 
praski rząd czesko-niemiecki i jego germanofilską 
politykę, sprzyjającą rozwojowi iredenty niemiec­
kiej w kraju, oraz ośmielającą Niemców do coraz 
większych żądań i przywilejów. Jak donosi. Niem-

Polihka czestia na Rusi Fatepachiej.
Czesi z chwilą uzyskania Rusi Przykarpackiej 

stanęli wobec ciekawego skądinąd problemu; albo, 
kraj ten uważać za pomost, mający kiedyś łączyć 
Rosję z Czechami, albo też uważać go za zawią­
zek tak zvy. przyszłej Wielkiej Ukrainy, mającej 
iii spe powstać z Rusi Przykarpackiej, Małopol­
ski Wschodniej (podług znanego pobożnego ży­
czenia) i właściwej Ukrainy, w pierwszym wy­
padku ludność Rusi Przykarpackiej powinnaby 
ulec zupełnej rusyfikacji oraz przejęciu prawo­
sławia. I dlatego też w pierwszych latach istnie­
nia Czechosłowacji dążenie polityki czeskiej szło 
w tym kierunku, popierając gorliwie rusyfikację 
i nawracanie na prawosławie tamtejszej ludności- 
Później jednak koncepcja polityczna ta upadła, a 
jej miejsce zajęła druga, mianowicie liczenie się 
z możliwością stworzenia kiedyś tak zw. Wiel­
kiej Ukrainy. W tym wypadku interesa polskie 
byłyby narażone na szwank, gdyż w myśl tej 
właśnie koncepcji w skład Wielkiej Ukiainy mia­
łaby wchodzić Małopolska Wschodnia. Kierunek 
ten zyskał gorliwe poparcie ze strony Ukraiń­
ców z Małopolski Wschodniej, których występy 
antypaństwowe w Polsce są właśnie powodowa­
ne i kierowane tą myślą o stworzeniu Wielkiej 
Ukrainy. Natężenie tej akcji, to znaczy ukraini- 
zacjj Rusi Przykarpackiej ze strony czesko-nie- 

cy czescy dążą już nietylko do uzyskania auto- 
nomji kulturalnej, lecz politycznej, a coby rów­
nało się powstaniu państwa w państwie, czyli 
rzeczywistej republiki czesko-niemieckiej, zamiast 
czesko-słowackiej ! Równocześnie zaś tu i ówdzie 
wskazuje się już i na Słowaczyznę, i stosunek 
rządu czesko-aiiemieckiego do (niej, gdzie Słowacy, 
mimo przyrzeczonej autonomji w słynnej umowie 
pitrsburskiej, nie mogą się jej doczekać od Pragi, 
a nawet przeciwnie, uciskani są metylko na polu 
gospodarczem, lecz nawet i poütycznem. W su­
mie wywołuje to groźny ferment w łonie społe­
czeństwa czeskiego a słowackiego, mogący być 
powodem poważnych wstrząśnień politycznych w 
republice, o ile Praga nie zawróci z drogi polityki 
germanofilskiej.

Konieczność przyjaźni z reńską.
Bieda zbhża ludzi i narody do siebie. Partja 

czeskich narodowych demokratów, z której po­
chodzą lóżni ludzie opatrznościowi, mieniący się 
być powołani, aby nasz lud polski na Śląsku wy­
naradawiać, też pod wpływem ostatnich wypad­
ków natury gospodarczej w kraju oraz sytuacji 
ogólno-politycznej w Europie Środkowej, zmie­
nia, szczerze czy meszczerze, swe zapatrywania 
na kwestję współżycia Czechów i Polaków. Po­
mijając niestrudzoną głupotę szowinistyczną Cze­
chów poprzewrotowych tu na Śląsku, trzeba za­
znaczyć, że tam wyżej, poza Śląskiem, ludzie oczy 
przecierają, uważając, że to, co się dotychczas na 
Śląsku pod względem narodowych stosunków 
działo, utrzymać się na dłuższą metę nie da, i 
trzeba będzie zmienić tryb życia i pozwolić ludo­
wi polskiemu oddychać w imię interesów wyż­
szych, ogohio-państwowych.

Na specjalnym wieczoize odłamu młodej gene­
racji stronnictwa narodowo-demokratycznego w 
Piadze poświęcono wiele słów narodowi polskie­
mu- Mówiono tam o stosunkach gospodarczych w 

mieckiego rządu w Pradze, było największe do 
chwili znanych wystąpień sabotażowych Ukraiń­
ców w Małopolsce wschodniej w roku 1930. Po 
niepowodzeniach akcji ukraińskiej w Polsce na­
stąpiło wtedy jakoby ostudzenie w ukrainizacji 
Rusi Przykarpackiej ze strony rządów czesko- 
niemieckich. W ostatnich jednak czasach akcja 
ta znowu wzmaga się, wnioskując z wynurzeń 
prawicowej prasy czeskiej i z zagranicznej pra­
sy ukraińskiej.

Jak donosi prawicowa prasa czeska, głównym 
filarem ukrainizacji Rusi Przykarpackiej jest obe­
cny minister oświaty dr. Derer, zesłowakizowany 
Niemiec, który z początkiem roku szkolnego wy­
dal nakaz, ażeby w szkołach Rusi Przykarpac­
kiej używano tylko ukraińskich podręczników 
szkolnych, samą zaś nazwę dotychczasową Ruś 
Przykarpacka, zamienia samowolnie na „Podkar­
pacie“. Akcja ukrainizacyjna ministra Derera wy­
wołała żywy sprzeciw ze strony tamtejszego 
nauczycielstwa, snrzyjającego prądowi rusvfika- 
cyjnemu, a zorganizowanego w związku „Duch- 
nowicza“. Nauczycielstwo to domaga się zniesie­
nia rozporządzenia o ukrainizacji szkól Rusi Przy­
karpackiej i apeluje do swych posłów ruskich, 
aby raczej zrezygnowali z mandatów w razie 
nieuwzględnienia przez czesko-niemiecki rząd w 
Pradze ich interpelacji w sejmie praskim w po­
wyższej sprawie. Prasa czeska lewicowa, dono­
sząc o akcji nauczycielstwa na Rusi Przykarpac- 

Polsce, a przedewszystkiem o stosunku Czecho­
słowacji do Polski. Obecnych na tem wieczorze 
było wielu polityków wpływowych a ws yscy 
zgodnie się oświadczyli za jak najściślejszem zbli­
żeniem Czechosłowacji do Polski. Zwycięża wo- 
góle u nas w Czechosłowacji zapatrywanie, że 
oba narody łączy wspólne niebezpieczeństwo nie­
mieckie. Jest życiowym obowiązkiem Czechosło­
wacji, jeśli chce wyjść bez szkody z kryzysu go- 
gospodarczego — wyszukanie tego, co Ją z Pol­
ską łączy, a unikanie rozdźwięków.

Unikanie rozdźwięków...
Rozumiecie to, wy, co to artykuły nienawiści 

narodowej piodzicie i publikujecie w szmatach 
swoich? Przestańcie podłej działalności, bo wy­
maga tego interes państwa! Zaniechajcie gadziej 
roboty, wy, różni ,,vlastency“, nie zatruwajcie 
atmosfery na Śląsku, nie czas teraz chcieć szczy­
pać tego, kto na waszym czeskim pasku chodzić 
nie chce, bo nas bieda gospodarcza wszystkich 
biczuje jednako. Wy tego me pomujecie. Te­
dy nie oziwić się, że w „Obranie“ i „Naszym 
Ślązaku“, zamiast artykułów gospodarczej natury, 
spotykamy napaści na lud polski i plwociny jado­
wite, któremi częstujecie Polskę, choć tak ogro­
mnie o współprace z nią rząoowi czesKiemu 
chodzi.

Lecz jaki zasiew, taki będzie kiedyś i plon.

Ile za phi ci Czechosłowacja
ZA SWE WYZWOLENIE?

Praski „Cech“ (nr. 42) podaje za czeskim or­
ganem „Pravdą“ zestawienie kwot, jakie musi 
rząd praski wypłacić w związku z wyzwoleniem 
i odzyskaniem niepodległości Czechosłowacji. 
Według tego zestawienia, Czechosłowacja musi 
rocznie uiścić 377 miljonów Kcz, oprócz tego, co 
przypada na Anglję, wynosi 60 milionów Kcz za 
przewóz legjonarzy do ojczyzny, Ameryce winni 
są Czesi około 4 miljardów Kcz za żywność, to- 

kiej, przemilcza naumyślnie jego sprzeciwy w 
sprawie ukrainizacji tamtejszego, szkolnictwa, 
zaznaczając tylko skrzętnie, że chodzi tutaj o 
sprawy ściśle szkolne i podręcznikowe. Szerzej 
Pisze już o tem np. „Mor. sl. denik“ nr. 239, któ­
ry zaznacza, że chodziło tutaj o wyraźny pro­
test przeciwko ukrainizacji.

Obecnie ukrainizacja ta przesuwa się także 
na tereny Słowaczyzny wschodniej, co wywołuje 
żywy sprzeciw ze strony 5łówakó|v i przyczy­
nia się do pogłębienia niechęci, jaką żywią Sło­
wacy do Czechów.

Równocześnie zagraniczna prasa ukraińska, 
jak naprz. londyński organ ukraiński „Ukrainian 
Bureau“ pochwala jawnie czeską politykę ukrai- 
nizatorską na Rusi Przykarpackiej. Pismo to pod­
kreśla, że znajduje się już tam okoio pół miljona 
Ukraińców, którzy stanowią awangardę dla spra­
wy ukraińskiej w przyszłości. Pochwała ta stała 
się pobudką dla organu głównego czeskiej socjal­
nej demokracji „Prava Lidu“, a z ramienia której 
tekę ministra oświaty piastuje dr. Derer _  że
pismo to podkreśliło z zadowoleniem, iż główną 
zasługę w ukrainizacji Rusi Przykarpackiej po­
nosi stronnictwo socjalno-demokratyczne. Prasa 
opozycyjna zaś słabo zwalcza owa akcję ukrai- 
nizacyjną Pragi, godząc s>ę widocznie z drob- 
nemi zastrzeżeniami na tego rodzaju kurs poli­
tyki czeskiej na Rusi Przykarpackiej.
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Papen ustąpił przed Hitlerem
Moc Papena okazała się jednak niedostateczną, 

triumf jego nad Hitlerem nieuzasadniony, bo — 
kiedy się tego najmniej spodziewał — ustąpić 
musial miejsca swemu przeciwnikowi. Hindenburg 
po dymisji Papena próbował szczęścia w róż­
nych partjach, ponieważ żadna z partyj nie oka­
zała się zdolną do tworzenia rządu, powołał do 
siebie Hitlera i jemu powierzył misję zestawienia 
gabinetu, postawiwszy warunki, że np. minister­
stwo spraw zagranicznych i wojskowość obsa­
dzone będą pc myśli prezydenta Hindeburga. Hit­
ler, czując, że staje się niejako mężem opatrzno­
ściowym, osobą, od której, mimo wszystko, za­
leżą dalsze losy państwa, hardzieje i stawia swe 
kontrawarunki, nie godząc się na to, od czego 
Hindenburg uzależnia utworzenie gabinetu. Nie­
wiadomo jednak, czy i Hitler zdoia gabinet utwo­
rzyć, bo już poszczególne partje wyrażają swój 
sprzeciw, gdyby miał powstać rząd hitlerowski. 
Hitler mimo wszystko pozwala sobie na nowe 
pogróżki pod adresem tych z wrogów politycz­
nych, których przed tygodniami zapowiedział 
zniszczyć.

I tak sytuacja wewiiętrzno-polityczna Niemiec 
budzi ogólnie obawy, że kraj ten stanie się tere­
nem rozruchów krwawych, niepożądanych nawet 
dla Europy całej.

Polacy a rezultaty 
wyborów w Niemczech

Niedawno odbyły się wybory do parlamentu 
w Niemczech. Liczba głosów, oddanych na listę 
polską, wynosi 34.510 (po dokładnych obliczeniach 
wyniki te mogą ulec pewnym poprawkom). W 
poprzednich wyborach na listę polską padło 34.945 
głosów.

Na Śląsku Opolskim, w porównaniu z poprzed- 
niemi wyborami, Polacy stracili 2.544 głosy, na 
Pograniczu zyskali 430 głosów, w Prusach Wscho­
dnich stracili 108, w Westfalji i Nadřenji zyskali 
1.589 głosów. Naogół rodacy nasi w Niemczech 
utrzymali swój stan posiadania. Cofanie się liczby 
głosów polskich przy każdych wyborach zdaje 
się należeć do przeszłości.

„Vlastency“ usuwają się 
od płacenia podatków.

Kto potrafi, kto ma wpływy u źródeł kompe­
tentnych, ten usuwa się od spełniania swych kar­
dynalnych obowązków wobec państwa, podatków 
nie płaci. Nierzadkie to wypadki, że taki osobnik, 
bogacz, wyraz „vlast*  ma stale na ustach, do 
patriotyzmu innych przemawia, w świętem unie­
sieniu wskazuje na innych a sam państwo pośre­
dnio doi, okrada, według najnowszych i najwyra- 
finowańszych metod.

Mamy .óżnych Stříbrných, Sichrowskich lub 
ii.nych a najnowszy wypadek nowoczesnego pa- 
trjotyzinu taki jest:

Bardzo „biedny“ adwokat Huftka, pozatem 
w partji narodowych socjalistów czeskich bardzo 
wpływowa osoba w Pilźnie, od 1Ü lat żadnych 
podatków nie płaci, długując tym sposobem pań­
stwu 400.000 Kcz, bo — jak twierdził i zaprzy­
siągł — płacić nie miał z czego. To nie szko­
dziło, że innym te obowiązki przypominał.

Zrobiono u niego rewizję mieszkaniową i zna­
leziono różnych klejnotów, złota i srebra ogól­
nej wartości 300.000 Kcz, oprócz tego dowody, że 
ma w banku pewnym ulokowane pod obcem na­
zwiskiem około 400.000 koron w gotówce- 1 ten 
człowiek me wahał się przysięgać, że jest biedny 
i zapłacić podatków absolutnie nie potrafi.

Czeska prasa prawicowa o tern ani słówka nie 
wspomina.

Wydarzony ten obywatel należy do tej partji, 
co to u nas wytępićby chciała polskość na Śląsku, 
tych obywateli, którzy bronią swego, swych 
swego języka, obowiązki wobec państwa 
niamy, 
watela

W 
stcncami“.

Sowiecko-rumuńskie rokowania o zawarcie 
paktu nieagresji rozbiły się..

Tajne manewry sowieckie odbywają się na 
Kaukazie za współudziałem oficerów włoskich 
i niemieckich.

Trocki znajduje się w Paryżu. Policja urzą­
dziła wszelkie środki ostrożności.

Przegląd polityczny.
Z sejmu praskiego. Siódemka koalicyjnych 

partyj obraduje nadal nad budżetem, wyszukując 
nowych źródeł dochodu dla pokrycia deficytu.

Sejm praski zebrał się na jedno posiedzenie, 
by skreślić 13 płacę urzędnikom.

Partia agrarna żąda u nas obniżenia stopy 
procentowej.

Kwestia obniżenia u nas poborów urzędniczych 
nie została jeszcze załatwiona. Różne modyfika­
cje są przedmiotem obrad.

Czeska narodowa demokracja rozwiązała 
Komitet wykonawczy młodej generacji na tle 
ostatnich wypadków wyrażenia wotum nieufno­
ści kierownictwu partji.

Były minister wojny Viškovský umarł w nie­
dzielę w Pradze.

Rewizja, przeprowadzona u różnych komuni­
stów, dostarczyła wiele materjału obciążającego.

O długi wojenne. Europa szturmuje do Ame­
ryki, by skreśliła długi wojenne. Nowowybrany 
prezydent Roosevelt stoi na stanowisku, że 
Stany Zjednoczone długów darować nie mogą.

Kanclerz niemiecki Papen był — jak się obe­
cnie wykazuje — organizatorem różnych zama­
chów na fabryki amunicji i mosty w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej.

Tajną drukarnię antypaństwowych ulotników 
ukraińskich wykryto we Lwowie.

Umowa polsko-jugosłowiańska w sprawie sto­
sunków kulturalno-narodowych została przez 
Skupszczynę (sejm jugosłowiański) ratyfikowana.

Demonstracje antywłoskie odbywają się w 
różnych miastach Jugosławii.

Zamachy bombowe. W Barcelonie eksplodo­
wała na ulicy bomba, raniąc kilka osób. Kiedy 
zebrało się wiele ludzi, eksplodowała wśród tłu­
mu druga bomba, raniąc 4 policjantów i 13 z po­
śród publiczności. Trzecią bombę unieszkodliwił 
policjant w ostatniej chwili.

Zamachu dokonano na Herriota, premiera fran­
cuskiego, w dzień, gdy pociągiem wyjeżdżał .da 
uroczystość 400-lecia przyłączenia Bretonjj do 
Francji. Niewykryci sprawcy rozmontowali śzy- 
ny- Zamach wykryto' i obeszło się bez wypadku. 
Prasa francuska posądza hitlerowców, że to om 
są sprawcami. Nawet sam Herriot stwierdził, ze 
zamach byt dziełem bretońskich autonomistow, 
wspomaganych finansowo przez paryskiego przed­
stawiciela Hitlera. .

Chodzą pogłoski o rychlém ustąpieniu Mac 
Donalda, którego zastąpić ma Baldwin. Zmianie 
uległaby więc i polityka Anglii

Znów walki na Wschodzie
Japonja zaczęła swe operacje wojennie w Man­

dżurii z błahych powodów. Jeden kapitan japoński 
zaginął bez wieści. To byt dostateczny pcwód, że 
wystano na teren mandżurski kilkanaście dywizyj, 
w bojach zginęło tysiące żołnierzy i setki ofice­
rów, finanse japońskie ucierpiały, jen spadł do 
połowy wartości, budżet japoński wykazuje około 
1 miljard jenów niedoboru.

Trzydzieścisześćmiljonowa ludność Mandżurii 
wcale niema ochoty poddać się przemocy apoń- 
skiej. rząd japoński nie może się pochwalić, żeby 
Mandżurję mógł nazwać swoją, natomiast stra­
szne tam zapanowały stosunki. Zdawało się, że 
Mandżurja pogodziła się już z okupacją japońską, 
ustały chwilowo nawet większe boje. Nagle jed­
nak znikł generał chiński Ma, członek rady mini­
strów niezawisłej Mandżurii a w tym momencie 
atmja chińska znowu zaczęła stawiać silny opór 
i krwawe walki rozgorzały na całym terenie pół­
nocnej części kraju.

Tymczasem bojkot towarów japońskich w Chi­
nach trwa, a w Japonii rozwija się kryzys w 
tempie groźnem, gasną fabryki, mnożą się kadry 
bezrobotnych.

Jak rząd 
sowiecki niszczy chłopów?

Nieliczny był stan chłopów, którzy mimo ogro­
mnych prześladowań zdołali ostać się aż do osta­
tnich chwil, nie oddawszy ziemi swej państwu- 
Rząd sowiecki postanowił prywatne gospodarstwa 
zlikwidować a zabrał się do dzieła w sposób 
bardzo rafinowany. Opodatkował drog4 ostatnie­
go rozporządzenia wolnych chłopów tak strasznie, 
że do wyznaczonego terminu nałożonych nowych 
zobowiązań spełnić nie potrafią, bo w danych 
warunkach jest to niemożliwe i sami zaoferują 
państwu przystąpienie do gospodarstw wspólnych- 
I zniknie wolny chłop w Rosji.

wary i powojenne dostawy do Czechosłowacji, 
Francji 336 miljonów Kcz za utrzymywanie u 
'siebie legjonarzy, a za to samo Wło< hom 330 
miljonów Kcz. Do tego wszystkiego przychodzi 
jeszcze tak zw. dług reparacyjny w wysokości 
1 miljarda i 169 miljonów Kcz, który musi być 
zapłacony w ciągu 36 lat z 6% odsetkami, nastę­
pnie długi przejęte po Austrii w kwocie 1 mil­
iarda i 100 miljonów Kcz, a wkońcu pożyczka 
inwestycyjna z roku 1922 pierwszej emisji we 
wysokości 89 miljonów Kcz, a z drugiej emisji 
589 miljonów Kcz. Dług ten ciąży dotkliwie na 
obywatelach czeskosłowackich, uginajr cych się 
pod ciężarem podatków i świadczeń na rzecz 
państwa- Równocześnie przeciwnicy polityczni 
obecnego rządu, jakoteż poszczególnych jego 
przedstawicieli atakują ich, jak to czyni np. były 
minister Stříbrný, zwalając winę nadmiernych 
zobowiązań wobec zagranicy na ministra Beneśa 
i jego rzekomą nieudolność w zakresie polityki 
zagranicznej. Obóz Střibrnego zwalcza równo­
cześnie samych legjonarzy, zarzucając im nad­
mierne szafowanie groszem publicznym, oraz 
atakując politykę czechosłowacką zagraniczną, 
tv ierdząc, że Czesi walczyli przecież po strome 
aljantów, wobec czego koalicja powinna długi te 
odpowiednio zmniejszyć lub nawet całkowicie 
skreślić, gdyż wynika stąd, że Czesi płacą 
cnie koalicji za to, że pomagali jej do zwycię­
stwa. Tego rodzaju argumenty, szerzone z wiei- 
kiem umiłowaniem przez prasę Střibrnego, a 
zwalającą winę na jego przeciwnika, min. dra 
Beneśa, znajdują żywy oddźwięk w bezkryty­
cznym obozie jego zwolenników i pośród ugina­
jących się pod ciężarem podatkowym obywateli, 
wskutek czego Stříbrný też wygrywa na tem i 
jego obóz dzięki tego rodzaju agitacji rośnie na 
silach, podobnie jak obóz faszystów byłego gen. 
Gajdy. 1 temu też należy przypisać to zjawisko, 
że podczas niedawnego przesilenia rządowego 
żadne z rządowych stronnictw nie chciało sły­
szeć o rozwiązaniu parlamentu i rozpisaniu no­
wych wyborów. Zachodziła bowiem obawa, że 
wskutek tego doszedłby do głosu obóz Střibrne­
go i Gajdy, co byłoby klęską obecnego systemu 
rządów czeskosłowackich.

Nie czyń drugiemu, 
co tobie niemiło l

„Moravsko-slezsky denik“ nr. 316 z dnia 17 
listopada® 1932 narzeka w artykule podtytułem: 
„Německe napisy na obchodech v Hlučině“, że 
niektórzy kupcy nie cenią sobie czeskiej klienteli. 
Na sklepach widnieją tylko napisy niemieckie^ 
chociaż wśród ich klienteli są także i 
tego powodu nawołuje ludność czeską 
kotu.

A jakże u nas?
My, ludność polska, mieszkająca tu 

dziadów, tworząca na Śląsku Cieszyńskim czesko- 
słowackim olbrzymią większość, już trzynasty rok 
domagamy się napisów polskich na kolejach- tram­
wajach, na urzędach pocztowych itd., boc też je­
steśmy dobrą klientelą tych przedsiębiorstw, w 
dodatku państwowych, względnie krajowych. Lecz 
dla naszych próśb niema zrozumienia, niema po­
słuchu. A przecie należy respektować język polski, 
w myśl ustawy o używaniu języka. Czy nie zro­
zumiecie teraz, że takie traktowanie ludność pol­
ską również boli?

Kiedyż nastąpi naprawa? Czy chcecie, żeby- 
śmy w myśl waszego hasła bojkotowali te przed­
siębiorstwa?

Śmiesznie to brzmi, jeżeli wy, którzy u nas na 
Śląsku gwałcicie nasze prawa językowe, na każ­
dym kroku spychając nas do roli jakiegoś tam 
Rusina na Rusi Podkarpackiej, który nie umie się 
bronić, gdzieindziej, gdy chodzi o wasz język, oka­
zujecie tak wydelikaconą czułość, przedstawiając 
siebie w roli niewinnie cierpiącego baranka.

Nie chcemy waszej krzywdy, bośmy niezwykli 
złem za złe odpłacać, lecz przestańcie już z me­
todami, dotąd wobec nas stosowanemi- bo one do 
niczego nie doprowadzą a przekreślają to, nad 
czem gorliwie pracują ludzie, rozumiejący, że Cze­
chosłowacja skazana jest na współpiacę z Polską.
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Jedyna droga
nowych materji je­
siennych i zimowych, 

w wielkim wyborze, 
po nowvch mzkich

Społeczeństwo polskie
WOBEC SZKOLNICTWA POLSKIEGO ZA­

GRANICĄ.
W Warszawie odbyło się w sali Senatu po­

siedzenie Komitetu Organizacyjnego Zbiórki na 
rzecz szkolnictwa polskiego na obczyźnie. Na tero 
posiedzeniu, zainicjowanem przez Zarządy Fun­
duszu Szkolnictwa Polskiego Zagranicą i Stowa­
rzyszenia Uczestników Walki o Szkolę Polską, 
stwierdzono naglącą potrzebę dalszej wydatnej 
pomocy dla szkolnictwa polskiego zagranicą. Po­
stanowiono — wzorem zbiórki, urządzonej przez 
były Komitet 25-lecia walki o Szkołę Polską — 
przeprowadzić w rocznicę strejku szkolnego, a 
więc w dmu 1 lutego 1933 roku wielką doroczną 
zbiórkę na ten cel.

Komitet organizacyjny zbiórki zwrócił się z go­
rącym apelem do wszystkich instytucyj i stowa­
rzyszeń społecznych oraz gospodarczych, doce­
niających wagę i znaczenie szkolnictwa polskiego 
zagranicą, o jak najżywszą współpracę w akcji 
zbiórkowej i propagandowej.

specjalnego 
ck adu sukna 

Gustaw Pęllak 
Czeski Cieszyn

Symp«Kyzcwsa ie 
Czechów z SGwleiami.

W tych dniach odbył się w Pradze kongres 
niemieckiej socjalno-demokracji, w której brał ofi­
cjalnie udział i czeski poseł socjalistyczny Hampl. 
Zapewniał on zebranych z polecenia swego stron­
nictwa, że czeski socjalizm stoi wiernie nietylko 
przy boku Niemców czeskich, lecz i przy Sowie- 
tach(!?) i zawsze gotów stanąć w ich obronie 
w razie jakiegoś ataku zewnętrznego(l). Stanowi­
sko takie czeskich socjalnych demokratów przy­
pomina niedawno odbyty kongres czeskich legjo- 
narzy w Pradze, który również oświadczył goto­
wość współpracy z Sowietami na każdem polu 
i w rezolucji swej wypowiedział się za żądaniem 
„ogóhio-niarodowem“, aby Czechosłowacja jak naj­
prędzej nawiązała bliższe stosunki z Sowietami. 
Powstał wtedy nawet dosyć fantastycznie brzmią­
cy projekt, aby wydelegowano do- Stalina w Mos­
kwie specjalną delegację, któraby mu wyjaśniła 
„pomyłkę“, jaka zaszła w czasie pobytu, legjo- 
narzy czeskich na Syberji między Czechami a 
sowietami.

Poza tem należy wskazać na to, że idea zbli­
żenia sowiecko-czeskiego znajduje wielu zwolen­
ników w Czechosłowacji, gdzie na nakaz zgóry 
istnieje już Towarzystwo gospodarczej oraz „kul­
turalnej“ współpracy z sowietami, którego preze­
sem jest wpływowa osoba, profesor uniwersytetu 
Nejedly, tak, jak i na czele germanofilskiej akcji 
stoi również prof. uniw. Radl

Dążenia więc czeskiej polityki zagranicznej idą 
w tym kierunku, aby stosunek swój do Niemiec 
i Sowietów rozwijał się nadal w dawniej już obra­
nym kierunku. Polityka czeska dąży więc do zrę­
cznego rozwiązania obu kierunków; gennano- i 
sowietofilskiego bez wywołania kolizji w społe­
czeństwie czeskiem i zagranicą, a zwłaszcza, by 
me narazić się Polsce Ubocznie należy podnieść, 
że kiedy czeski poseł Hampl przemawiał na kon­
gresie niemieckich socjalistów w Pradze za po­
trzebą nawiązania bliższych stosunków z_ sowie­
tami, równocześnie wtedy przyjmował prezydent 
Hindenburg sowieckiego delegata wojskowego 
Tuchaczewskiego 1, gdzie omawiano soj isz Nie­
miec z sowietami, a o czem donosi praska „Samo­
statnost“ nr. 40, organ niekompromisowego odła­
mu antysowieckiego narodowej demokracji dra 
Kramani. który me może pojąć, że czeskie stron­
nictwo socjalistyczne tak odrazu angażuje się w 
służbie na rzecz sowietów.

Krwawe wypadki 
na Słowaczyźnie.

We wsi Polonika na Słowaczyźnie miała się 
odbyć sądowa sprzedaż posiadłości pewnego oby­
watela za dług, który wynosił 800 Kcz- Komisja 
przystąpiła do wykonania wyroku sądowego i 
gospodarstwo przedstawiające wartość 28-000 Kcz 
sprzedano za 600 Kcz, ponieważ kupujących nie 
było. We wsi powstał rozruch. Chłopi nadbiegli 
z widłami, kosami, siekierami i komisja ledwo z 
życiem zdołała uciec. Jeden z adwokatów został 
nawet ranny. W nocy żandarmerja aresztowała 
k.lka osób. Rano cała wieś wyruszyła do Bře­
zna, aby wymóc uwolnienie uwięzionych. Tym­
czasem aresztowani znajdowali się na samocho­
dach ciężarowych, aby być odwiezieni do Bań­
skiej Bystrzycy. Tłum rzucił się na eskortę i 
samochody. Wtedy komendant żandarmerji, wi­
dząc, że już nawet jeden żandarm jest ranny a 
sytuacja staje się z każdym momentem groźniej­
sza, zakomenderował ognia. Upadło dwu mar­
twych chłopów, a jeden zwalił się ranny. Nawet 
i wtedy chłopi nie ustąpili, dopiero silna pomoc 
żandarmerji zdołała odeprzeć atakujących.

W okolicy umysły są bardzo podniecone. Bie­
da bowiem tam jest ogromna, roboty w lasaJi 
ustały zupełnie, lud nie ma się czego jąć, egze­
kucje są na porządku dziennym, chłopu zabiera 
się ostatnie prosię;, nic więc dziwnego, że cier­
pliwość ludu wyczerpuje się i dochodzi do takich 
wypadków.

Krwaw emi wypadkami w Polomcę zajmowała 
się rada ministrów. Zarządzono ścisłe dochodze­
nie wypadków a przedewszystkiem pośpieszenie 
h dności biednej z pomocą, żeby uchronić ją od 
czynów nierozważnych.

nagrodzono gromkiem okrzykiem „brawo“, na­
stępnie odśpiewały dzieci dwie bardzo melodyj­
ne pieśni, poczem dzieci najniższych klas ode­
grały „Literki“, dzieci średnie „Pokusę“, zaś 
dzieci najwyższych klas ,,Babę Jagę“. Trzeba 
bez zastrzeżeń przyznać, że sztuki były dobrze 
przygotowane i dobrze oddane. Podziwiać by-*o  
trzeba, jak dzieci śmiało, z werwą i odwagą wy­
stępowały a niektóre okazywały wprost talent 
amatorski. Należałoby pamiętać o tem, by je po 
wystąpieniu ze szkoły przyciągnąć do kółka ama 
torskiego, gdzie miałyby szersze pole do popi­
sów. Zysk materjalny musiał być także bardzo 
dodatni, bo ludzie widać zrozumieli cel przedsta­
wienia i wypełnili salę po brzegi. Pod konjec 
pizyznać trzeba uznanie gronu nauczycielskiemu 
za żmudną pracę w przygotowaniu tego przed­
stawienia. Widz.

— (Zgon.) We środę około południa zmarł 
nagle po krótkiej chorobie na udar serca śp. Sta­
nisław Przy grodzki, nauczyciel szkoły lu­
dowej, ostatnio na Granicach, przeżywszy lat 57. 
Różne przykrości, których w życiu zaznał wiele, 
przyśpieszyły prawdopodobnie jego zgon. Zmarły 
pochodził z Nowego Targu a tu na Śląsku pra­
cował w zawodzie nauczycielskim przeszło 30 lat. 
Miał właśnie otrzymać kierownictwo szkoły -lu­
dowej w Łazach. Nie doczekał się. Niech odpo­
czywa w pokoju!

Karwina. (z Związku Pol. Chórów w Czecho­
słowacji.) Staraniem Zarządu Zw. Pol. Chórów w 
Czechosłowacji odbędzie się w niedzielę, dnia 4 
grudnia w sali „Pracy“ w Karwinie AKADEMJA 
ku czci największego kompozytora polskiego Sta­
nisława Moniuszki. Początek o godz. 8 wieczór-

Karwina. W niedzielę, 27 listopada odegra 
Chór „Praca“ w sali „Pracy“ o godzinie 18.30 
sztukę ludową ze śpiewami i tańcami, napisaną 
przez p. dyr. Bergera i prof. Hadynę pod tyt.: 
„Czarodziejki z pod Czantorii“. Rzecz dzieje się 
w Bystrzycy. Bilety można zakupywać u p. E. 
Wałowego, restauratora w domu „Praca“.

Karwina. Złodzieja mieszkaniowego przydybał 
u siebie kolejarz Wawrzyczek. Właśnie złodziej 
wypróżniał szafy, kieoy go kolejarz zauważył. 
Złodziej rzucił się do ucieczki, lecz go złapano. 
Jest nim Drozd, poszukiwany złodziej.

— Przesłuchiwanie Zajićka odbywa się nadal 
. a skończy się przypuszczalnie jeszcze bieżącego 
’ tygodnia. Śledztwo odbywać się będzie jednak 
, na podstawie zeznań Zajićka jeszcze nadal.

Dąbrowa, w sprawozdaniu z uroczystości pań­
stwowej i Dnia Macierzy opuszczono w zespole 
amatorów umieścić nazwisko p. Grzonkównej. 
Stało się to przez przeoczenie i pośpiech.

Łazy. Młodzież „Stowarzyszenia Polskich 
Katolików“ w Łazach odegra ku uczczeniu po­
wstania listopadowego w niedzielę, dnia 27 listo­
pada 1932 w sali p. G. Krainy piękną i patriotycz­
ną sztukę Henryka Zbierzcliowskiego Pt. „Serce 
matki“, czyli Przygoda Tomcia Palucha. Począ­
tek o godz. 7 wieczorem. Przed przedstawieniem 
krótki wykład o powstaniu listopadowem.

Lutynia Niemiecka. (N:eszczę.ś1iwy wypadek.) 
W poniedziałek rano nastąpiło zderzenie się wozu 
motorowego kolei elektrycznej z ciężko nałado­
wanym samochodem ciężarowym. Zderzenie było

Kor espondencje.
Frysztat. Na pomnik Żwirki i Wigury w Cier- : 

licku złożono w redakcji „Gazety Kresowej“ 100 
Kcz. ofiarowanych przez Polski Związek Niewiast 
Katolickich we Fiysztacie. Komitet składa ta ' 
drogą za ten dar serdeczne podziękowanie i wy­
raża życzenie, aby ten przykład znalazł jak naj­
liczniejsze naśladownictwo.

— (Sejmik.) Ďnia 17 listopada odbył się sejmik 
powiatu frysztackiego w obecności 33 zastępców 
całego powiatu. Na porządku obrad znajdowało 
się 11 punktów, wygotowanych przez wydział.

Na początku przyjęto do wiadomości złoże­
nie mandatu przez posła Kalipę, w jego miejsce 
powołany został zastępca p. L. Dworzak, który 
złożył także ślubowanie.

Następnie przystąpiono do przeprowadzenia 
uzupełniających wyborów poszczególnych komi­
sji, w miejsce zmarłych lub ustępujących członków.

Przystąpiono do obrad nad spiawą regulacji 
izeki Odry w okolicy Bogumina, na czem powiat 
frysztacki. fast interesowany. Koszta regulacji 
preliminowano na 207.000 Kcz, na co powiat ma 
zapłacić koło 170 000 Kcz w ratach po 34.100 
Kcz rocznie.

Stare Miasto. W nocy z soboty ną niedzielę 
spłonęła już po raz trzeci stodoła rolnika Polední­
ka. Nieszczęście tego człowieka prześladuje. 
Spaliła mu się stodoła, wybudował nową, którą 
mu podpalił ktoś. Po ponownem odbudowaniu po­
szła w niedzielę ponownie z dymem. Przyczyna 
pożaru dotąd niezbadana.

Karwina-Sowlniec. Zbliża się okres gwiazd­
kowy. Z tej okazji szkoły polskie prześcigają 
się w urządzaniu przedstawień na powyższy cel. 
I nasza szkoła sprawiła nam w dniu 13 listopada 
b. r. 4V Domu Robotniczym miłą niespodziankę, 
występując na scenie z bardzo obfitym i dobrze 
dobranym programem. W popisach tych brały 
udział dzieci wszystkich klas. Gości powitał 
śmiało i odważnie mały chłopczyk, którego wy- 
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'Wiatr od morza. Nieśmiertelne arcydzieło Ste­
fana Żeromskiego, osnute na tle ukochania pol­
skiego morza i walki o Pomorze, ucieleśniła na ta­
śmie filmowej wielka polska dźwiękowa epopea 
morska „Wiatr od morza“. Straszliwa rzeź świa­
towa szalała na ladzie i morzu. W łodzi podwod­
nej „U 72“ rozgrywa się groźna tragéd ja; konflikt 
między braćmi Niemcem i Polakiem. Otto, bezli­
tosny i surowy dowódca, torpeduje neutralny 
okręt pasażerski. Ryszarda ogarnia litość nad ty­
lu ofiarami i w szlachetnym poi y wie powoduje 
katastrofę lodzi, która idzie na dno morza. Z rąk 
zbuntowanych maiynarzy ginie Otton... Po go­
dzinach męczarni łódź zwolna wynurzyła się na 
powierzchnię. Uratowani. Ryszard wraca na za­
mek, aby z Teresą współpracować nad odrodze­
niem polskiego Pomorza, które wróciło do życia 
po długiej niewoli. W filmie tym święci triumf 
wielka idea Żeromskiego, przeniesiona na ekran 
przez Wacława Sieroszewskiego przy współpracy 
najświetniejszych arts stów ekranu polskiego 
Narodził się film, przez który morze polskie wtar. 
gnie do duszy nietylko miljonów Polaków, ale i 
całego świata słowiańskiego. „Wiatr cd morza“ 
wyświetla od 25 do 27 listopada 1)32 Kino Cen-

Wyrównajcie prenumeratę trał w Karwinie.
oe><x><x><x><x><x><x>ooo<>o<><><><><><><><><x><><x>o<>c><>

bardzo mocne. Wóz motorowy został częściowo, 
a samochód mocno uszkodzony. Samochód wy-
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motocyklista

został zabity, 
napastnikowi

stne. Niechaj „Sokół“ łącki kroczy dalej po obra­
nej drodze i niesie naprzód oświaty kaganiec.

Cieszyn Czeski. Nieszczęśliwy wypadek wy­
darzył się na dworcu. Pełniący służbę Jan Ku- 
kucz dostał się nieszczęśliwym trafem pod koła 
pociągu ciężarowego, które mu obcięły lewą no­
gę. Winę ponosi podobno maszynista. Nieszczę­
śliwy leży w szpitalu w Cieszynie polskim.

— Na schronisko „Skalka“ napadlo w tych 
uniach trzech bandytów, którzy stęrojyzowawszy 
właściciela, zrabowali nakrycia srebrne i koszto­
wności. Zaalarmowana żandarmeria urządziła za 
bandytami pościg, w rezultacie którego jeden z 
bandytów w walce z żandarmem 
drugiego aresztowano. Trzeciemu 
udało się zbiec z łupem.

Gnojnik. Nieostrożnie jadący
Biały od Frýdku najechał na słup telefoniczny, 
kiedy chciał wyminąć jadący wóz. Motocykiel zo­
stał zupełnie rozbity a ciężko rannego motocy­
klistę odwieziono do szpitala we Frýdku.

Trzyniec. Wybory do rady fabrycznej odby­
wały się w niedzielę ubiegłą, z 3.901 ważnych 
głosów otrzymali: komuniści 2.188 głosów lo man­
datów, Związek Metalowców 695 gł. 3 mandaty, 
lista,^katolicka 514 gł. 2 mandaty, „narodili sdru­
ženi“ 325 gł. 1 mandat, czescy narodowi socja­
liści 195 gł. 1 mandat, lista niemiecka 60 głosów, 
bez mandatu. Komuniści stracili 1 mandat, Czesi 
1, które przypadły Związkowi Metalowców 1 i 
liście katolickiej 1.

Trzyniec. Polska Komisja Oświatowa w Trzyń 
cu uiządza w sali Domu Robotniczego w niedzie*  
lę, 27 listopada 1932 WIELKĄ AKADEMJĘ. Po­
czątek o godz. 4 popołudniu. Czysty zysk prze­
znacza się na bezrobotnych i zakład zupny dla sie­
rót i dzieci bezrobotnych, uczęszczających do 
miejskich polskich szkól. Na programie; Orkie­
stra „Siły , Chór Tow. Naucz. Pol., sola skrzyp-

dnia w mieście.
____2Z_/^ain°b^jstwo.) parku miejskim WYP^

wrócił się kołami wgórę. Szkoda wynosi parę 
tysięcy Kcz. Z ludzi nikt poważniejszych ran nie 
odniósł.

Łazy. Miejsc. Komisja Oświatowa w Łazach 
urządza KURS ESPERANTA od 1 grudnia 1932. 
Zgłoszenia przyjmują pp. nauczyciele szkoły wy­
działowej. Bliższych informacyj udzieli się na 
próbie chóru we środę, 30 listopada w budynku 
szkoły wydziałowej w Łazach.

Orłowa. (Dom polskiej opieki socjalnej w Or- 
łowej.) W ubiegłą niedzielę odbyła się uroczy­
stość założenia kamienia węgielnego pod budowę 
domu wyżej wymienionego. Prezes p. insp. Wój­
cik powitał obecnych, poczem odczytano listy 
tych osób, które na uroczystość przybyć nie mo­
gły. Prezes objaśnia zwyczaj stary uroczysto 
ści założenia kamienia węgielnego, poczem p. Gą- 
gola odczytał protokół z Walnego Zgromadzenia 
Kiajowej Rodziny Opiekuńczej z roku bieżącego, 
który został włożony do blaszankj razem z za­
proszeniem oraz gazetami polskiemi, wychodzą­
cemu na Śląsku Czechosłowackim. Obecnych za­
wiadomiono, że polo pod budowę domu wynosi 
723*5  sążni i kosztuje 64.391’50 Kcz, które zaku­
piono od obywatela Koniecznego. Koszta tego 
domu preliminowane są na około 400.000 Kcz, a 
w sumie tej znajduje się dar piezydenta w kwo­
cie 100.000 Kcz oraz kwota 140-000 Kcz, dana 
przez Zastępstwo Powiatowe. Przemawiali pp.: 
wicekonsul Zajączkowski, burmistrz miasta Orło­
wy Jařabač, dr. Buzek za Macierz Szkolną, Goe- 
tze za Centralne Stowarzyszenie Spożywcze dla 
Śląska, Łukosz za PSPR., Ogrocki za Zrzeszenie 
i Bank Rolniczy i Robotniczy, Motyka za Stowa­
rzyszenie Spożywcze dla robotników i rolników 
w Stonawie. Zamurowaniem blaszanki akt tejże 
uroczystości został ukończony, a następnie od­
była się uroczysta akadcmja w Domu Robotni­
czym w Orlowej, gdzie występował chór dzieci 
szkolnych, wygłoszono deklamację, a prezes Kra­
jowej Rodziny Opiekuńczej wygłosił przemówie­
nie, streszczając owocną i bardzo potrzebną pra­
cę tej instytucji dobroczynności, wskazując, że w 
roku 131 zgłosiło się 1.255 dzieci, wzgl. sierot, 
Które potrzebują wydatniejszej pomocy.

Orłowa. Komisja Oświatowa i 1 Koto Mac. 
Szkolnej urządzają w sobotę, dnia 26 listopada 
< 
ODCZYT z obrazami świetlnemi pod tyt: „’ , 
mineralne w CSR.“ Uprasza się o wzięcie w po- 
wyżsżem udziału.

Rychwałd. Wesela złote do rzadkości dzisiaj 
należą, a przecież uroczystości takie zdarzają 
się. W sobotę, dnia 19 listopad br. odbył się w 
Rychwałdzip złlotyi ślub zacnych małżonków 
Państwa Waleczków, rodziców' redaktora „Pra­
wa Ludu“, emerytowanego kierownika szkoły i 
cbecnego sekretarza Macierzy. Rodzina Walecz-

mimo prześladowań a podczas plebiscytu mimo 
aktu zemsty, dokonanej podpaleniem im stodoły, 
nie zwątpili, nie zboczyli z drogi i wierni pozo­
stali .mowie i wierze. Ta wysoka świadomość wy 
robiła Czcigodnym Jubilatom prawdziwy szacu­
nek, poważanie i należną cześć przedewszyst- 
kiem u współrodaków a także u współobywateli 
innej narodowości. To też dzień Ich złotego we­
sela był dniem radości nietylko dla członków ro­
dziny ściślejszej, ale także dla tej szerszej rodzi­
ny, ninicjszości polskiej. Wzruszająca była to 
chwila, kiedy wnuczęta składały życzenia dziad­
kom, kiedy w imieniu gości przemówił członek 
rodziny p. dyr. Budnik i kiedy najstarszy syn. 
Jarosław, w jędrnych słowach przedstawił obe­
cnym Życiorys Jubilatów, ich borykanie się z lo­
sem, ich pracę żmudną, ich nieugiętość charak­
teru. Opisał także czasy wojny i czasy powo­
jenne pierwszego okresu, kiedy to Rodzice naj- 
v ięcej przecierpieć musieli. Po przemówieni‘1 
syna odebrali Państwo Waleczkowie miłą pamiąt 
kę od dzieci i otoczeni najbliższymi i bliskimi 
cieszyli się i radowali w ich kole. Pamiętano też 
przy tej sposobności o celach szlachetnych hu­
manitarnych i złożono na ręce miejscowego kie­
rownika szkoły p. R. Siwka 337 Kcz na Kolo Ma­
cierzy z przeznaczeniem tej kwoty na gwiazdkę 
< la ubogiej dziatwy polskiej. Ofiarodawcom Szla­
chetnym Bóg zapłać! Oby godny naśladowania 
przykład wysokiego uświadomienia narodowego

Zacnych Jubilatów przyświecał nam jeszcze dłn- rzystnègo spędzenia kilku godzin a wykonawcy 
gie lata. Państwo Waleczkowie niech nam żyją' zadowolenie, że praca ich wydała wyniki korzy- 

— (Nawrócony na scenie Rychwałdzkiej.) Ko­
to. Macierzy w Rychwałdzie w dobrym zespole 
odegrało w niedzielę, dnia 2U listopada br. śląską 
ludową sztukę K. Bergera pt. „Nawrócony“. 
Dzielny reżyser p. Kocur dołożył wszelkich sta­
rań, aby tylko gra wypadła jak najepiej. 1 tak się. 
też stało. Chociaż trudności było do pokonania 
wiele, jednak wszystko poszło jak się należy. 
Najtwardszym orzechem w tym wypadku była 
orkiestra. Lecz jak stare przysłowie powiada: 
„Pudle stawu grobel suć“ i nasi amatorowie mu­
sieli oglądnąć się za gratisową muzyką a publika 
musiala się nią zadowolić. Pan Drobik skrzypce, 
p. kier. Siwek harmonjum i na te ciężkie czasy 
muzyka wystarczająca i dobra. Kółko amatorskie 
sprawnie funkcjonowało, słuchało na próbach 
reżysera, pomogło w dostarczaniu kostiumów i 
potrzeb scenicznych, uczęszczało pilnie na próby 
roli się wyuczyło i ewentualne braki wypełniało 
powtarzaniem podszeptu suflera, któiy na ogół 
mało miał do roboty. Charakterystycznem na na­
sze stosunki jest to, że gdy chodzi o wystąpienie 
na deskach scenicznych na dochód Macierzy, 
wówczas nikt nie ogląda się na swą przynależ­
ność partyjną i każdy, kto tylko czuje się na si­
łach i chce pracować, przyjmuje rolę lub inną 
funkcję. Koło Macierzy Szkolnej dziękuje za tę 
solidarną pracę i pomoc wszystkim jak najser­
deczniej.

(Wypadek tragiczny.) Miejscowy organista 
Pavlík jechał motocyklem na wesele swego ko­
legi. Na skręcie drogi zderzył się z samochodem. 
Motocykiel został rozbity a ciężko rannego od­
wieziono do szpitala.

-- (Dar.) Na weselu p. Durczoka z p. Wandą 
Mrózkówną złożyli goście weselni na ręce p. 
Szyrokiego Fryderyka 109 Kcz, jako dar na 
gwiazdkę, za co składamy tak chętnym ofiaro­
dawcom serdeczne „Bóg zapłać!“ Nowożeńcom 
w tej nowej pielgrzymce życiowej „Szczęść Bo- eowe’ tenorowe, recytacja itd.

Mor. Ostrawa. Ilość nieszczęśliwych wypad- 
Bogumin. W sobotę wieczór aresztowano tu ków w bæ^teym roku wynosiła w naszem za- 

Chlcbika i Flösnera ze Skrzeczenia w chwili gdy giębiu 2.035, w tom 5 wypadków śmiertelnych > 
z okna wystawowego Wagra wyjmowali różne 142 cieżkic,i Pokaleczeń.

. — . — przedmioty. Aresztowani przyznali się, że był to (Włamanie.) W nocy z 20 na 21 listopada
o godz. 6 wieczorem w polskiej szkole ludowej driJß' sklep, który w ten dzień okradli. Obu w^anudi s'9 złodzieje do kawiarni „Orient“ i za- 

' : „Wody aresztowanych odwieziono do aresztów w Mor. brab skld automat wartości 15.000 Kcz, własność
w no- Ostrawie. ’, Czerwonego Krzyża. Automat na polu rozbili, pie"

t niądze zabrali i poszli.
— Nieznany sprawca rzucił do kancelarii hut 

witkowickich w Mor. Ostrawie wielki kamień 
przez okno. Prawie w tym samym czasie strzeli! 
ktoś przez okno do innej kancelarii hut, nie tra­
fiając na szczęście nikogo. Policja szuka spraw­
ców obu wypadków.

(Cudze chwalicie,, swego nie znacie.) Kiedy 
uiządzano w Cierlicku akademię ku uczczeniu Po­
ległych tam lotników, wówczas nikt nie pomy­
ślał, że trzebaby też uwzględnić naszego pisarza 
i jego wiersz o śp. Żwirce i Wigurze wygłosić- 
Napisał on tych rzeczy więcej i można byłó coś 
wybrać. My zapominamy o nim, lecz natomiast 
pamięta o nim Ostrawa. Kilka razy wygłaszał j»ż 
tam pan Adolf Fieila odczyty i auto recytacje W 
radju a ostatnio stanął z żywem słowem przed 
publiką ostrawską w Domu uměni. Zaprosiła g° 
na gościnny występ Kulturní rada wraz ze ziia- 
oyni już w Polsce pisarzem p. Gustawem Mor­
cinkiem Występ tych młodych literatów powióJl 
się znakomicie. P. Dr. Martinek, uczony, literat 
i kiytyk czeski zagaił poranek powitaniem pisa­
rzy polskich, oraz przybyłych gości i bardzo tra­
fnie scharakteryzował prace ich, odczuwając u" 

:zne nm. ' czu?,i.a a w niejednym wypadku nawet przenośne 
myśli odgadując. Wielkie wrażenie wywarł l1* 
słuchaczach wiersz regjonalny Ad. Fierli pt. ,,Oa' 

, . . , zadeklamowany osobi'
,scie przez autora. Tłumaczoną na język czeski 
nowelę pt. .,Pod kamieniem“, wygłosił aktor te­
atru czeskiego z Ostrawy. Nie wątpimy, iż wy­
stęp naszych młodych i dzielnych pisarzy 
Ostrawie, przyczynił się do zadzierżgnięcia dal­
szych węzłów bliższego poznania się wzajemne' 

zcck('>w i Polaków i na terenie pracy oko* 0 
obopólnego zbliżenia się zrobił swoje.

Włamania i kradzieże mnożą się w °s.ta„ 
tmm czasie ogromnie. Niema dnia, żeby kronika 
Policyjna nie 'notowała kilka większych włamań 
i wiele drobnych kradzieży w różnych porali

rm/nnfChai ”Sokoła“-) W Ub. niedzielę
rozpoczęło kołko teatralne Sokoła w Suchej Gór­
nej sezon zimowy wystawieniem sztuki pod tyt • 
„Maciek Samson“, krotochwila ludowa ze śpie- 
ZZ ' ?-ńCan,h KÓ,k0 nasze ma swoje do- 
.wiadczeme w wyborze sztuk teatralnych to też 
i ym razem zrobiło milą niespodziankę publi- 

- „„ ------ ------ jczności przez odegranie tak trudnej i nehip,i 
kow znaną jest na całą naszą wioskę i poza jej ! moru sztuki. Reżyser druh Koiiczvm T *
granicami. V ieszka cna na południowo-zachod-1 podołał zadaniu, w czem donomS ť°SC1 
.niej granicy Rychwałdu na prawdziwej rzckłóyś Przez pełne poświęcenie sie tak i aktorzy 
^Spiel.£HeJCllodzi ° nar,0d0w°íé, mimo szykan, j wyuczenia się ról, jako też korzystamiT^ uwTJ 

źrycoernubVSZySiiCa r°le WyDadły bez zarzllt'J, 
kkiskarm JnCZI1Osć.dzipkowała memilknącemi o- 
Rudolf liaiicz6^ tadce dwiczvt db. Pastuszek 
< cioir naucz, wydz., znany zresztą już i w in­

nych okoheach Śląska z prowadzenia chórów i 
taimow. Dodać potrzeba, że śpiewy i tańce nro- 
wadzone były przy pomocy orkiestry, która pro­
wadził dh. Guziur Emanuel, prof. muzyki i śpie­
wu, to łatwo można zrozumieć, iż całość musiał i 
wypasę imponująco, w orkiestrze, która staneł i na wyżynie zadania, znajdowali się nLzv 
rym. p. Dr. Kożdoń, lekarz miejscowy dh Mn’ rTir dyr Szk’ WydZ“ Bar°” i Pa™u- 
.zek Rudolf nauczyciele wydz. Serdeczne uzna- ‘ 
me i podziękowanie należy się wszystkim tym <i i • -------- 
wymienronym i niewymienionym osobom któro s,,uckaczach wiersz regjonalny Ad. Fierli pt. ,,Oa' 
w jakikolwiek sposób przyczyniły sie dn -un/ct fraszkowe tańcowanie“, 
wienia sztuki, zaś Publiczności za tak licziw ÍÍŘ ' ' ‘ 
na nasze stosunki przy bycie. Jeden z obecnych 

Łąiri. Zarząd Koła Macierzy Szkolnej składa 
tą drogą podziękowanie Szan. gościom na weselu 
u p. Remesza za dar na ochronkę w kwocie 8^’  
Kcz. Równocześnie składa Młodej Parze P Szo 
kałów szczere życzenia „Szczęść Wam Boże'“ '

— Przedstawienia „Sokoła“ łąckiego mają’już 
swoją dobrą reputację. I tym razem odegraniem 
w niedzielę, 13 listopada sztuki „Król dziadów“ 
wykazano ze zespół amatorski „Sokoła“ przed­
stawia doskona e zgraną i zharmonizowną trupę 
amatorów. Publika miała znowu Sposobność ko!

27. XŁ CZARODZIEJKI Z POD CMnÍorVw „Pracy“ w Karwinie
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austriacki poddany, bezrobotny. 19-letni Geier 
większą dawkę trucizaiy i zmarł we szpitalu.

Mor. Ostrawa. (Akademia ku czci Wyspiań­
skiego.) Staraniem Klubu czesko-polskiego w Mor. 
Ostrawie odbędzie się w piątek, dnia 25 listopada 
o godz. 7 wieczorem w Domu Sztuki uroczysta 
AKADEMJA ku czci Wyspiańskiego. Na program 
złożą się występy Chóru Polskiego w Mor. Ostra­
wie, recytacje utworów wielkiego pisarza pol­
skiego oraz odczyt znanego już w Mor. Ostrawie 
i na Śląsku profesora Uniwersytetu praskiego P- 
dra Marjana Szyjkowskiego o twórczości Wyspiafi 
skiego. Klub czesko-polski w Mor. Ostrawie za­
prasza zarówino społeczeństwo czeskie, jak i pol­
skie ze Śląska, aby w akademji tej wzięło jak 
najliczniejszy udział i złożyło w ten sposób hołd 
wielkiemu pisarzowi słowiańskiemu.

— W dniu 11 listopada, jako w rocznicę pol­
skiego święta państwowego, odbyła się staraniem 
Klubu czesko-polskiego w Domu Sztuki w Mor. 
Ostrawie podniosła uroczystość. Przy szczelnie 
wypełnionej publicznością polską i czeską sali, 
wygłosił wstępne przemówienie prezes Klubu dr. 
Er. Král, obrazując bohaterskie wysiłki Narodu 
Polskiego w kierunku odzyskania niepodległości 
i podkreślając znaczenie 11 listopada dla państwa 
polskiego. Wygłoszony następnie przez prof. Uni­
wersytetu Jagiellońskiego dra St. Srokowskiego 
odczyt na temat „Prusy Wschodnie“ spotkał się 
ze względu na aktualność treści z żywym aplau­
zem licznych słuhaczy. Dalszą część programu 
wypełniły produkcje wirtuoza skrzypka p. A. 
Rychty oraz utwory kompozytorów czeskich i 
polskich, wykonane przez śpiewaczkę koncerto­
wą p. F. Wenhart-Ondrową- Uroczystość, której 
przebieg nacechowany był podniosłym nastrojem 
zadzierżgnęła silniej węzły przyjaźni między tu- 
tejszem i okolicznem społeczeństwem polskiem 
i Cześkiem.

— (Złodziej w piwnicy,) Do składa wina firmy 
Schönfeld włamali się złodzieje, zabrali z piw­
nicy pewną ilość wina a z.COu litrów puścili do 
kanału, otwarłszy wielkie beczki z winem. — 
Szkoda ogromna.

Mar. Gory^ '(Dwudziesjtopięciolecie 'Związku 
Szkolnego.) Kolo miejscowe Pol. Związku Szk. 
w Marjańskich Górach obchodziło w ub. niedzielę 
uioczystość 25-ietniego jubileuszu istnienia Kola 
i szkoły polskiej w Mariańskich Górach. Uroczy­
stość ta odbyła się przedpołudniem w lokalu pol­
skiej szkoły przy udziale około 120 uczestników, 
w tern wielu robotników, ich żon, młodzieży szkol­
nej oraz „Siłaczy“. Po zagajeniu uroczystości przez 
p. H i p p a i przemówieniu wstępnem kierow­
nika szkoły p. Siwka, który przedstawił historie 
rozwoju szkoły za ubiegłych 25 lat, nastąpiły 
przemówienia gości, a więc: p. konsula dra Ripy, 
p. dyr. Feliksa w imieniu Towarzystwa Szkoły 
Ludowej w Krakowie, które było założycielem 
szkoły polskiej w Mariańskich Górach, następnie 
za PSPR. i Dom Polski przemówił pan poseł 
Chobot, który wskazał na potrzebę skupiania się 
h dności polskiej na kresach, p. dyr. Pawełek za 
Związek Polaków na Morawach i Polski Związek 
Szkolny pan Pajor za Polską Sekcję Związku 
Górników, pan Trojak za „Silę“, wreszcie pan 
Ciężak za starszych robotników polskich w Mar- 
Górach. Następnie chór „Siły“ pod kierownictwem 
p. kier. Siwka urozmaicił uroczystość pieśniami- 
Z tej okazji wydano dla utrwalenia pamiątki jubi­
leuszowej, książkę pamiątkową.

Przegląd gospodarczy.
Z targu ostrawskiego. W Ostrawie płacono 

we środę ostatnią za 1 kg żywej wagi u : wołów 
2- 4‘75 Kcz, byków 3—5 Kcz, krów 1'80—5’25 
Kcz, jałowic 2-—4’00 Kcz, cieląt 5’75—6’25 Kcz. 
1 kg wołowiny 3‘50—9 czK, wieprzowiny 9—12 
Kcz. cielęciny 5’25-9 Kcz, skopowiny 4—7 Kcz, 
różnego mięsa 2—13 Kcz.

Cery targowe. W Ołomuńcu płacono: pszeni­
ca mor. 150—156 Kcz, słowacka 159—161 Kcz, 
żyto 98—100 Kcz, słowackie 89—90 Kcz, jęczmień 
64—84 Kcz, owies 70- 73 Kcz, kukurydza 73—74 
Kcz, groch 195—220 Kcz, mak 5oO—580 Kcz, sia­
no 55—58 Kcz, słoma 29—32 Kcz, mąka Ogg 
262—265 Kcz. gładka 250—255 Kcz, żytnia 15* — 
160 Kcz, ryż 175—185 Kcz, otręby 56—58 Kcz, 
cebuia 68—74 Kcz.

Produkcja piwa obniżyła się u nas we wrze­
śniu o 20%.

Rząd praski udzielił pozwolenia na przyv/óz 
15.000 świń w grudniu z zagranicy.

233.000 świń ubito u nas we wrześniu.

O dostawę węgla z naszego zagłębia dla au­
striackich kopalń i gazowni toczą się we Wie­
dniu pertraktacje.

Z targów końskich na Slowaezyźnie. Konie 
są tam tak tanie, że piękny, zdrowy okaz można 
kupić za 50 koron. Były na targach podobno i 
konie po 5 koron.

Browar smichowski wypłaca swym akcjona­
riuszom dywidendę we wysokości 65% od akcji.

„Pływająca“ wystawa propagandowa czeska. 
Z Pragi donoszą: Zakłady Baty zakupiły przed 
niedawnym czasem wielki okręt wystawowy o 
pojemności 5000 ton, który oddany zostanie do 
dyspozycji czechosłowackiego przemysłu ekspor­
towego. Okręt ten będzie odbywał podróże pro­
pagandowe po wszystkich wielkich portach świa­
ta, wioząc na swym pokładzie pływającą wysta­
wę towarów czechosłowackich.

Przemysłowcy czesi osłowccy uskarżają się, 
że urzędy podatkowe bezwzględnie postępują 
przy ściąganiu zaległych podatków, rujnując 
przedsiębiorstwa.

Czechosłowacki monopol tytoniowy przygo­
towuje nowe cygara „Virginia“. Wejdą jeszcze 
przed świętami w użycie.

140.000 egzekueyj było dotąd w Pradze od 
roku 1927.

Zażegnany konflikt zarobkowy na Górnym 
Śląsku. Przedsiębiorcy planowali obniżenie za 
robKów robotniczych, rząd polski jednak na to 
nie pozwolił i przedsiębiorcy ustąpili.

Węgiel polski do Argentyny. Wielki transport 
węgla polskiego wysłano do Argentyny na pod­
stawie zawartej umowy handlowej.

Polskie browary przygotowują się do wywozu 
w ielkiej ilości piwa do Ameryki, obecnie już 
pijącej.

Rokowania handlowe pomiędzy Polską a Au­
strią zostały dnia 22 listopada wznowione.

Liczba bezrobotnych w Niemczech podnosi się 
miesięcznie o przeszło 200.000 osób.

Anglja podniosła cła na towary włókiennicze 
z zagranicy, wobec czego nasz przemysł czeka 
nowa porażka, bośmy do Anglji wywozili rocz­
nie za 10.U00.000 Kcz wyrobów włókienniczych.

Deficyt amerykański. Urzędowo komunikują, 
że deficyt budżetowy za pierwsze cztery i pól 
miesiąca roku budżetowego, który zaczął się 1 
lipca, wynosi 709 milionów dolarów.

Sprawa czeskich lekarzy
W AMERYCE PÓŁNOCNEJ.

Departament nauki w Stanach Zjednoczonych 
wydal w tych oto dniach rozporządzenie, mocą 
którego lekarze europejscy, promowani na obcych 
uniwersytetach, a wymienionych w spisie w licz­
bie 37, nie będą odtąd dopuszczeni do wykony­
wania praktyki lekarskiej w obrębie Ameryki 
Północnej. Pomiędzy tak oto wyszczególnianemi 
uniwersytetami znajduje się także czeski uniwer­
sytet w Pradze, obok prowincjonalnych uniwer­
sytetów: francuskich szwajcarskich, włoskich, 
szkockich, rumuńskich i tureckich. Niekorzystn i 
ta dla Czechów wiadomość wywołała ogromne 
oburzenie w prasie czeskiej, uważając 'tego ro­
dzaju decyzję za obelgę i obrazę czeskiej wiedzy 
lekarskiej.

„Narodili Listy“ (nr. 296), komentując powyż­
sze zarządzenie Ameryki Północnej, podnoszą 
równocześnie fakt, że lekarze węgierscy zostali 
dopuszczeni do wykonywania praktyki lekar­
skiej w Ameryce, a to już najbardziej boli Cze­
chów. Praska Izba Lekarska zajmowała się tą 
sprawą na swem ostatniem posiedzeniu, gdzie 
uchwalono zwrócić się do nowojorskiego Depar­
tamentu nauki z prośbą o zniesienie tego tak ni­
skiego potraktowania uniwersytetu praskiego, 
stawianego na równi z uniwei ytetem tureckim 
lub lub rumuńskim. „Listy“ dopatrują się tutaj 
winy w nieudolnej propagandzie czeskiei zagra­
nicznej, która nie odpowiada swemu zadaniu, po­
mimo olbrzymich kosztów jakie rząd na nią łoży. 
Poza tem prasa czeska domaga się, żeby rząd 
czechosłowacki interweniował w tei sprawne u 
rządu Stanów Zjednoczonych i w poselstwie ame- 
rykańskiem w Pradze, gdyż społeczeństwo cze­
skie ciężko znosi tą obrazę, jaką wyrządziła 
Ameryka narodowi czeskiemu, a po^a tem — 
zdaniem jej — jedynie(?) rząd praski jest dziś 
do tego powołany, ażeby naprawić krzywdzącą 
opinję. jaką mają uniwersytety czeskie w Ame­
ryce Północnej.

Wobec polskich uniwersytetów Ameryka nie 
robi tych ograniczeń.

Naszem zdaniem sprawa zależną jest przede- 
wszystkiem od samych uniwersytetów, aby od­
powiednio przygotowanych lekarzy kształciły a 
nie dały najmniejszego powodu zagranicy do 
przypuszczeń o ich mniejwartościowości !

Z warszawskiej sekcji 
„Znicza“.

Członek naszego Stowarzyszenia p. Wilhelm 
Żyła uzyskał dyplom zawodowy Wyższej Szko­
ły Handlowej w Warszawie.

Pan Żyła pochodzi z Lutyni Polskiej, w Orło- 
wej ukończył gimnazjum polskie a studia wyż­
sze odbył w Wyższej Szkole Handlowej w War­
szawie, gdzie wykonał swą pracę dyplomowa na 
temat: „Rybactwo słodkowodne w Polsce“.

Zarząd Stowarzyszenia oraz koledzy składają 
mu tą drogą serdeczne gratulacje.

Zarząd-

Ze sportu.
Wyniki pierwszych rozgrywek o puhàr firmy 

Miicke-Melder, które odbyły się w ub. niedzielę 
na boisku w Boguminie, są następujące: W pierw­
szym meczu wygrywa z pomocą sędziego ’ to 
po przedłużeniu gry SK. Fryśtat (a nie XI. M.-M. 
jak afiszowano) nad AFK. Bogumin 2:1. Drugi 
mecz skończył się przewidywanem zwycięstwem 
pierwszoklasowego niem. klubu DSV. Oderberg 
nad PKS. Pogoń Frysztat w stosunku 6 : 1 (3 :0). 
Wynik ten nie odpowiada przebiegowi gry, gdyż 
Pogoń była blisko równocennym przeciwnikiem 
Niemców, lecz jedynie stronniczy sędzia niemiec­
ki, który dopuścił do bardzo ostrej gry ze strony 
Niemców, a karząc najmniejsze przewinienie 
ze strony graczy Pogoni, czego powodem 
poważne zranienie obu obrońców drużyny fry- 
sztackiej, był powodem wysokiej porażki. Czę­
ściową winę ponosi tutaj także słaba gra bram­
karza Pogoni.

RozmaHośei.
Urlopy świąteczne dla żołnierzy udzielane bę­

dą u nas w grupach. Pierwsza grupa otrzyma ur­
lop od 22 do 29 grudnia, zaś druga od 31 gru­
dnia do 6 stycznia 1933. Jazda do urlopu się nie 
wlicza.

Samobójstwo dwu zakochanych. Koło Koszyc 
znaleziono w lesie zwłoki 2 młodych ludzi, którzy 
w porozumieniu popełnili samobójstwo, ponieważ 
nie mogli się ożenić.

Samobójstwo żołnierza. Żołnierz oddziału 
radiotelefonicznego w Ołomuńcu obiesił się wsku­
tek rozstroju nerwowego.

Kolejarz rzucił się pod pociąg koło stacji Cau- 
ehtel na Śląsku opawskim, pozostawiając po sobie 
żonę i 7 małoletnich dzieci.

Ouezwa czeskich kobiet. Organizacja kobiot 
w Czechach wydała odezwę z wezwaniem do ko­
biet, żeby kupowały towary tylko u tych kup­
ców, którzy potrafią wykazać, że zapłacili po­
datki.

Zmiany terminów wakacyj w Polsce. Rok 
szkolny zostałby podzielony na dwa półrocza, po 
każdem zaś półroczu trwałyby krótkie ferje, za­
miast feryj wielkich. Ferje zimowe trwałyby od 
23 grudnia do 15 stycznia, zaś letnie od 16 czer­
wca do 19 sierpnia.

Włamywacze skradli z rozbitej kasy w Biel­
sku 15 000 złotych.

Teatr polski w Rydze został otwarty, dzięki 
ofiarności tamtejszej mniejszości polskiej.

Utopił swą żonę pewien chłop w Polsce, po­
nieważ czuł do niej wstręt.

Śmierć trojga dziaci w płomieniach. We wsi 
litewskiej troje dzieci niejakiego Turowa, bawiąc 
się zapałkami, wznieciły pożar. Ogień momental­
nie objął budynek mieszkalny. Dzieci znalazły 
śmierć w płomieniach. Podczas wypadku nie było 
nikogo w domu-

Ogromne mrozy zapanowały we wschodnich 
cięściach Polski. Zimno dochodzi do minus 19 
stopni.

Reorganizacja armji częskosłowackiej prze­
prowadzona zostanie w tym kierunku, że ograni­
czona zostanie liczba pułków, lecz podniesiony 
stan liczebny żołnierzy w poszczególnych pułkach

Samochód osobowy runął we Włoszech w 
przepaść 50 metrów głęboką. Trzy osoby ponio­
sły śmierć.
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Warszawa—Mos- 
informacji prasy

Kojo Popelina w Czechach spło- 
cały szereg gospodarstw. Szkoda

Olzy na pograniczu polsko-czes- 
polsko-czeska odbyła swe posie-

W

W 
N

Wielką aferę korupcyjną wykryto w marynar­
ce greckiej. Komisja, przepłacona przez fabrykę 
włoską, przyjęła okręty dla ministerstwa mary­
narki, choć nie odpowiadały zamówieniom.

Wielkie uroczystości Stefana Batorego na Wę­
grzech. Węgry robią wielkie przygotowania dla 
uczczenia czterechsetletnich urodzin króla pol­
skiego Stefana Batorego.

Bunty więźniów w Niemczech powtarzają się 
w związku z zaostrzeniem regulaminu więzien­
nego, zaprowadzonego jako następstwa planów 
oszczędnościowych.

Pażar wsi. 
nęło w piątek 
jest ogromna.

O regulację 
kiem. Komisja
dzenie najpierw w Katowicach, potem w Cieszy­
nie i w miejscach, gdzie regulacja Olzy i Pio- 
trówki wspólnym kosztem jest konieczna. W ra­
chubę wchodzą odcinki: ujście Olzy do Odry, 
brzegi Olzy we Wierzniowicach, w Łąkach i w 
Cieszynie. Koszta preliminowane wynoszą sumę 
2,200.000 Kcz. Regulowane będzie i ujście Pio- 
trówki do Olzy.

Rekord osiągnął pewien obywatel Opawy, 
który w ciągu swych 30 lat życia był 30 razy 
karany.

Tajfun wyrządził na wschodnim wybrzeżu 
Azji wielkie spustoszenia. W Jokohamie runęło 
np. przeszło 500 domów.

Najemcy trafik w Czechosłowacji udali się do 
ministra z żądaniem zwrócenia odebranej pro­
wizji.

Samobójstwo z powodu rozbicia motocyklu. 
Koło Liberca rozbił uczeń szkoły przemysłowej 
swój motocykiel, co sobie tak wziął do serca, że 
popełnij samobójstwo.

Najazd bandytów w samochodzie. Dwaj ban­
dyci przyjechali przed dwór inż. Lichownika 
koło Opawy, wysiedli i poszli z zamiarem wy- 
rabowania mieszkania. Właściciel zauważył, na 
co się zanosi, powitaj sprawców wystrzałami z 
rewolweru i uciekli.

Sprzeniewierzenia, dochodzącego do przeszło
2 miljony koron, dokonano we wsi Doubracice 
koło Pardubic, gdzie chodziło o fabrykę dyna­
mitu.

Zasądzony żąda spełnienia wyroku. W Znojmie 
został na śmierć zasądzony pewien zbrodniarz. 
Jego zastępca prawny wniósł podanie o złago­
dzenia wyroku. Kiedy się zasądzony o tem do­
wiedział, zażądał cofnięcia pisma a wykonania samoioty odbywać będą podróże regu-
wyroku jak najprędzej. |
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morzach okazała się ogromna ilość ryb.
Walka rzeźników z bykiem. W sobotę prowa­

dzili rzeżnicy kolo Katarzynek rozjuszonego by­
ka Nie mogli mu dać rady, obu ciężko ranił i 
tizeba było byka zastrzelić.

Za nabożeństwa trzeba w Meksyku płacić. 
Rząd meksykański nałożył na nabożeństwa ko­
ścielnie podatki, uważając nabożeństwa narówni 
z widowiskami teatralnemi, na które też są nało­
żone podatki.

Mord rabunkowy. W Ungwar poszła pewna 
kobieta w <------------- . —
mu zamordowanego. Mieszkanie zostało zupełnie 
wyrabowane.

Nowy sort papierosów „Opéras specjał wej­
dzie u nas z dniem 1 grudnia w obieg.

Podpalone sanatorium dla dzieci. Umysłowo 
choiy człowiek podpalił w miejscowości Buehl 
we Szwajcarii sanatorium dla dzieci. Podczas po­
żaru zginęło w płomieniach 11 dzieci i jedna po-, 
sługiwaczka. 1

Katastrofa samochodowa pociągnęła za sobą 
większe ofiaiy w ludziach. Autobus rozbił się o 
drzewo przydrożne, przyczem 7 osób poniosło 
śmierć a 22 osoby zostały ranne. Było to we 
Francji.

Dwa parowce zderzyły się na rzece Lorenco 
w Ameryce. Oba zostały niezdolne do dalszej 
jazdy.

Zamachn bombowego dokonano ma słynny i 
wspaniały ratusz w Lozannie. Pięć osób odnio­
sło rany a gmach został tylko nieznacznie uszko­
dzony. ' '

OGŁOSZENIE.
W sobot« dnia 26 listopada 1932 o godzinę 1 30 outeę- 

się w sali ,Doinu Reprezentacyjnego“ w Cz. Cieszynie;

Walne Zgromadzenie
Polskiego Towarzystwa Przyjaciół Ligi Narodóv/ 

w Czechosłowacji, '
z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Komitetu Pnygotowaw.zegc
2. Wynory.

a) prezesa
b) 2 wiceprezesów
c) dalszyc h 6 członków Zarządu
d) Komisji rewizyjnej.

3. Program pracy, wnioski i życzenia
0 pewne i punktualne przybycie uprasza się.

Komitet Przygotowawczy

FUJa w Jabłonkowie. -W» B uro we własnym domu.
Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyj ne Kč 50,000000

Fód bardzo dogodnemi warunkami egzy- 
stencyjnemi zatrudni każdego fabryka

Ł. Kraus, Wir na Mcrawte.
Interesujący się, napiszcie zaraz.
Znaczny zysk zabezpieczony.

Dwa nowe wielkie miasta mają powstać w 
Rosji. Plany są podobno gotowe. Mają to być 
miasta przemysłowe.

Piraci morscy napadli niemiecki okręt w chiń­
skim porcie i zupełnie go wyłupili.

Drogie niedźwiedzie w Karpatach. Dyrekcja 
czeskosłowackich lasów państwowych w Karpa­
tach ogłosiła, że można polować na niedźwiedzie, 
zapłaciwszy poprzednio 8.000 Kcz za sztukę.

Brak papieru w Rosji sowieckiej. Na skutek 
braku papieru, jaki daje się odczuć na terenie 
całej Rosji sowieckiej, wydawnictwa państwowe 
„Goss Izdat“ nie mogły dostarczyć podręczników 
do szkół sowieckich, wskutek czego szkoły te 
pozostały bez podręczników i musiały się posił­
kować staremi podręcznikami, względnie używać 

' jednego podręcznika na kilku uczniów.
Kandydatem do literackiej nagrody Nobla jest 

'rosyjski poeta Mereżkowski.
Rekord budowy osięgnął pewien budowniczy, 

który 6-piętrowy dom wybudował w Bratysła­
wie wciągu 26 dni, z pełnem 
wnętrznem.

Wielka magistrala lotnicza 
kwa—Władywostok, według
sowieckiej ma być zrealizowana w początkach 

! roku 1933. Obecnie prowadzone są pośpiesznie 
prace nad wykonaniem lotniska w Mińsku. Na 

ilinjl lej Minuiuiy uvuy w<xv uęu<i puuiu«;

larne, przebywając drogę do Moskv^y i do Wła- 
Rybcy donoszę, że tego roku w północnych dywostoku w ciągu 2 i pół doby. Pociąg nor-

Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej.
Zarżą 1 filji’

ANDRZEJ CZUDEK, Ks. KAROL KRZYWOŇ,
Jnbł»nkńw. NawHie

przyjmują wkładki na ot zczędnoii f g
i w rachunku bieżącym i płacą od nieh ** /o * WlyVVJ stosownie 

Udziela pożyczek na hipoteki i weksle 
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz 

KANTOR WVMIANY : kupuje i sprzedaje obce pieniądze po przystępnych cenach.

Założony w roku 1894.

BANK ROLNICZĄ I ROBOTNICZĄ WE
ul. Garncarska, we

i jego filje

1^00 Sal°n fortepianów - KUPKA - Mor. Ostrawa-Mar. Góry 
II ■ i I I I fortepianów i pianin i harmonij na składzie firm : Koch a Korselt, August Förster,Rösler, Brož, Hausmann, ProkschIl H ■ ■ ■ ■ Lidl a Velik Paikr a spół. Bárta, Dalibor a Rous. — Najdogodniejsze warunki płacenia — dla klientów na trwa­li B B > Jem definity wnem stanowisku bez zadatku. Ilustrow. cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kupna.
HI SfisS 3 "wystaw,,.

malnie przebywa tę drogę w ciągu 14 dni.
Śmierć bandyty. ífciany berneński bandyta 

Gross ukrywał się już od dłuższego czasu. Kiedy 
’ zetknął się przypadkowo z żandarmerią, rzucił 
' się do ucieczki. Żandarmeria zrobiła użytek z 
bioni i bandyta upadl martwy na drodze.

Słup telefoniczny, upadający, zabił jednego ro 
botnika a drugiego ranił ciężko. Stało się to u 
Gpawy, gdzie słupy telefoniczne stawiano.

Morderstwo po zgwałceniu. W Bratysławie 
'• aiesztowano 34-letniego robotnika, żonatego, ojca 

aouniwwy. w *̂ ‘*vv“* D w do- 7-letniego chłopaka pod zarzutem, że w nocy
odwiedziny dobrała. Została go w do- cudzego mieszkania, właściciela ude-

I rzył tempem narzędziem, że zemdlał, potem rzu­
cił się na żonę jego, zgwałcił ją a potem udusił.

i Aiesztowany przyznał się do czynu, usprawiedli- 
iwia się jednak, że nie miał zamiaru mordowania 
kobiety. 

We własnym domu,

w Czeskim Cieszynie, w Karwinie, w Górnej Suchej, w Doi. Błędowicach,

ul Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

w domu budów. Kadlecs 
(naprzeciw hot. Ungra)

w domu p. Pietraszka (Dom Robotniczy).
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polskim ku lepszemu Jutru. Dla wielkiej Polski
rękę pójdzie naród czechosłowacki z narodem <1.309 miljonów Kcz), min. spraw wewnętrznych 
polskim ku lepszemu Jutru. Dla wielkiej Polski o 5 miljonów Kcz (697 miljonów Kcz), min. szkoł- 
i dla Czechosłowacji, dla polskiego i słowian- nictwa 53 milionów Kcz (1.114 miljonów Kcz), 
skiego morza!“ szkolnictwa 15 miljonów Kcz (231 miljonów Kcz),
 już nigdy więcej przeciwko sobie... — roboty publ. 115 miljonów Kcz (762 miljonów Kcz), 

czytamy w artykule.
Gdyby to prawda była!
Wypadki podczas zapisów szkolnych, podczas 

wyborów, wogóle przy każdej sposobności same 
o sobie mówią. „Vlastency“ nadal grasują wśród: 
ludu naszego. W akcji tej nie widać najmniejszych 
objawów poprawy. A parowie z redakcyj gazet 
polskich powinni sobie przeczytać dowolny numer 
„Naszego Ślązaka“, „Obrany Slezska“ a zrozu­
mieją, jak mizerne są !------ . ---------
A to, że podczas zapisów do szkół zwalnia się ro­
botników polskich a otrzymują pracę, gdy za na­
jmową czeskiego kierownika oddają dzieci szkole 
czeskiej?

Czy to też dowód poprawy stosunków polsko-

opieka społeczna 13 miljonów Kcz (872 milionów 
Kcz), zdrowotność 6 miljonów Kcz (157 miljonów 
Kcz) itd.

Żredrukowane zostaną wszelkie wydatki, po­
łączone z administracją państwa i administracją: 
pizedsiębiorstwami państwowemu A mimo wszy­
stko nie zdołano zupełnie budżetu zrównoważyć. 

Rada ministrów skreślenia zatwierdziła.
 „  Prasa czeska zaznacza, że deficyt państwa ro- 

słowa powyższego aitykulu. śnie z di.tia na dzień do rczmiarow katastiofal- 
nych, więc miarodajne czynniki powinne się zde­
cydować na krok stanowczy, by katastrofie za­
pobiec, bo wszystkie dotychczasowe zarządzenia,

wimy), zobowiązuje nas do szczerego współ- inwestycyjna. Państwo zwróci się i do zagranicy 
życia, nietylko pod względem politycznym, lecz o pożyczkę, o ile warunki na to pozwolą. Oprócz 
i kulturalnym, a głównie gospodarczym. | tego podniesiony zostanie podatek od piwa i cena 

Wierzymy mocno, że na zapoczątkowanej biletów uczniowskich na kolejach o 100%.
drodze nie zatizymamy się. Ani my, ani też- Redukcji ulegną wydatki kancelarii prezydenta 
Polacy. Dlatego zachowujemy głęboką wiarę w o 1,700.000 Kcz (z 19 miljonów Kcz), prezydium 
ostateczne i pełne zbratanie obu narodów. Już gabinetu o 4,707.000 Kcz (50 miljonów Kcz), min. 
nigdy więcej przeciwko sobie, już nawet nie spraw zagrań, o 15 miljonów Kcz (165 miljorów 
obok siebie, lecz jedynie tylko razem ręka w Kcz), min. obrony narodowej o 70 miljonów Kcz

o 5 miljonów Kcz (697 miljonów Kcz), min. szkol- 

szkolnictwa 15 miljonów Kcz (231 miljonów Kcz), 

Czy faktyczne polepszenie się
, STOSUNKÓW POLSKO-CZESKICH?

Prasa czeska gada wiele o dążeniach czeskich 
dla propagowania wzajemnego zbliżenia Czechów 
i Polaków. Raz po raz pojawiają się artykuły o 
tern, jak to rosną szeregi propagatorów zbliżenia 
się polsko-czeskiego i współpracy obu państw. 
Nieszczere to jednak słowa, obliczone tylko na 
efekt poza granicami. Prasa polska zaś, poza na- 
'szą prasą lokalną, nieświadoma zamiarów czyn­
ników czeskich, zachwyca się, cieszy się, gdy ta 
lub inna gazeta czeska o polsko-czeskiej wza­
jemności coś dodatniego napisze.

Lud śląski inne ma jednak zdanie o tych arty­
kułach czeskich. Codziennie bowiem przekony- 
wuje się, że system, stosowany przez szowinizm 
czeski, u nas, trwa dalej, akcja odpalszczania nie 
ustaje, my nadal jesteśmy w oczach „vlastenců 
czemś pośledniejsze™.

Dla wykazania jednak, jak to Czesi Jia miłe 
słówka zdobyć się potrafią, aby wrażenie tam, 
gdzie tego trzeba, zrobić, zacytujemy artykuł pod 
tytułem: -,Radlosne polepszenie się stosunków 
czesko-polskich“, który pojawił się w dwu gaze­
tach czeskich, wychodzących na Morawach. Czy­
tamy tam:

„W ostatnim czasie możemy skonstatować, 
że wzajemność polsko-czeska zacieśniła się 
niezwykle. Już od dłuższego czasu poprawił 
się nasz stosunek do Polaków na Śląsku cze­
skim- Jeżeli więc na Śląsku Cieszyńskim na- 
staje nowa era współpracy z Polakami, którą 
jak najserdeczniej witamy, to tern więcej musi 
nas cieszyć, że i nasz stosunek do Polaków 
poza granicami zmienił się zasadniczo. Można 
to jasno wyczuć z polskiej strony, szczególnie 
z różnych oficjalnych enuncjacyj kierowniczych 

■ osobistości, jak i z ciekawego zwrotu w prasie 
polskiej.

Pewnego rodzaju tragiczno-historycznym i 
bezpośrednim kamieniem granicznym, korygu­
jącym stosunek czesko-polski, stała się śmierć 
dwu polskich lotników-bohaterów, którzy na 
terenie naszego państwa stali się ofiarami losu. 
Nie spodziewali się obaj polscy bohaterowie, 
że pomnik, który będzie zbudowany na granicy 
obu państw słowiańskich, będzie pierwszym 
pomnikiem polskiej wzajemności i ostatecznego 
przymierza polsko-czeskiego!

Jeśli więc bohaterowie polscy skropili swoją 
krwią miejsce, gdzie będzie się wznosił pom­
nik zgody czesko-polskiej, to chylimy czoła 
pod tym pomnikiem, jako przed symbolem no­
wej, lepszej i ściślejszej przyjaźni Czechów i 
Polaków.

Niedawno założony Klub czesko-polski na 
Śląsku Cieszyńskim jest dalszym praktycznym 
wynikiem poprawy stosunków. Jeżeli zwróci­
my dalej uwagę na prasę polską (która jeszcze 
do niedawna krytycznie, a często ostro oceniała 
naród czeski), jak ta prasa ustosunkowała się 
do nas pozytywnie — to możemy powiedzieć, 
że polepszenie się stosunków polsko-czeskich 
jest na dobrej drodze, która doprowadzi do 
historycznie koniecznej najściślejszej współpra­
cy Czechosłowacji z Polską.

I tak być powinno. Jesteśmy przecież Sło­
wianami, jesteśmy narodami bratniemi, sąsia­
dami. Już fakt, że sąsiadujemy z największem 
państwem słowiańskiem (o Rosji dziś nie mó-

czeskich?
Hromadtya, urzędnik kasy chorych, osobi­

stość, która na temat zbliżenia we Frysztacie też 
głos zabiera, wysyła robotnika, broniącego swych 
praw językowych, ustawą zagwarantowanych, do 
Polski. Czy to nie bezprawie?

Nie chcemy się mieszać do sporu, jaki powstał 
w zborze bystrzyckim, bośmy do tego nie powo­
łani. Lecz obserwując jego przebieg, przyzna każ­
dy, kto patrzeć umie, że tam czuć paluszki cze­
si ie. Chodzi o rozbicie siły i jedności zboru by­
strzyckiego, największego na Śląsku czeskim.

Przecie na ostatniem zebraniu w bystrzyckim 
Domu Robotniczym wyraźnie wołano, aby zało­
żyć w Bystrzycy drugi zbór! Czy to jeszcze ma­
ły dowód, że pewnym czynnikom chodzi o rozbi­
cie największego zboru polskiego.

Szkoda tylko, że pośród tych, którzy do nie­
bezpiecznego dla nas dzieła rękę przykładają 
zralazl się i kierownik polskiej szkoły, ——

A takich wypadków „vlasteneckiej“ działalno­
ści Czechów tutejszych jest bezliku.

Od Czechów żądamy realnych dowodów bra­
terskiej miłości słowiańskiej!

Słów, frazesowania prasowego mielibyśmy /.iż 
dość! 

W jaki sposób państwo chce 
zrównoważyć budżet?

■Siódemka parlamentarna pracuje nadal nad 
zrównoważeniem wydatków i dochodów państwa 
i skreśla, gdzie się da. Poza redukcją poborów 
urzędniczych nastąpić ma obniżenie żołdu żołnier­
skiego. Podniesione zostaną pewne cła, podwyż­
szony zostanie podatek od benzyny, podatek od 
samochodów i motocykli, zaprowadzona zostanie 
taksa wojenna, podniesioną zostanie i opłata od 
pozwolenia noszenia broni i podatek osobisty, sto­
sownie do dochodów danej osoby.

Dla zrównoważenia budżetu gospodarki pań­
stwa proponowana jest i wewnętrzna pożyczka

redukcje, to są półśrodki, które życia gospodar­
czego w państwie nie odciążają, lecz raczej stwa­
rzają nowe trudności.

Redukcja np. poborów urzędniczych odbije się 
na rzemieślnikach i kupiectwie.

Nie odrzucajmy 
żebrzących dłoni!

Nadszedł znowu, jak corocznie, czas zbiórek 
na listy składkowe dla naszych dzieci. Zawsze 
okazywaliśmy hojność względem tej humanitar­
nej akcji, to też szczególnie -dzisiaj, w okresie 
wzmagającego się bezrobocia, hojność tę potroić 
powinniśmy. Niechaj poznają dzieci biednych na­
szych współrodaków, iż są one dla nas skarbem 
drogim, niech wiedzą i ich rodzice, że ci, którzy 
w szczęśliwszem są niż oni położeniu, mimo, iż 
i im okrojono dochody, jednak idą z pomocą po­
trzebującym. Jeżeli przeglądamy listy składkowe, 
■zauważymy tam nazwiska przedewszystkiem osób, 
należących do stanu średniego, do stanu, które­
mu nie zbywa, lecz który odmawia sobie niejed­
nej przyjemności, aby tylko złagodzić nędzę nie­
winnie bezrobociem dotkniętych.

Wiemy dobrze, iż przykład dobry działa pory­
wająco i niejedna lista zapisana jest większemi 
datkami tylko dlatego, iż pierwszy ofiarodawca 
pośpieszył z wydatną pomocą i zapisał więxszą 
kwotę. I dlatego jeszcze nie jest najgorzej w 
szeregach dziatwy naszej, bo mamy jeszcze SP°" 
rą liczbę takich szlachetnych serc, a to właśnie 
jest wielce pocieszającym objawem.

Nie odrzucajmy żebrzącej dłoni, bo ludzie, któ­
rzy na listy zbierają, czynią to z wielkiem samo­
zaparciem się, a podyktowało im to ich serce, 
pełne współczucia i miłosierdzia; są to prawdzi­
we anioły, o których orędowniczej pracy tak 
mówi poeta nasz śląski A. Fierla:

,,Śnieg pada biały na pola przejrzyste, strojąc 
je w jasne, bielusienkie kwiaty i sypiąc gwiazdki 
srebrne i puszyste hen na dalekie, na wieśniacze 
chaty. A wtedy anioł od Boga posłany, aby roz­
siewał po ziemi pociechę, chodzi przez śniegiem
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zaprószone łany i stąpa pod te wiejskie, dobre 
strzechy. Za nim się tuli gromadeczka dzieci, co 
nie zaznały rodzinnego nieba, którym blask szczę­
ścia nigdy nie zaświecił, które tak mało mają w 
życiu chleba, bo wziął je anioł z izb mroźnych 
a biednych, z zatęchłych łóżek je ięką pobudził, 
z poddaszy skądsiś zwołał je bezchlebnych, by 
z nim chodziły szukać dobrych ludzi.

Ot — pójdą razem od chaty do chaty szukać 
ofiarnej dla sieroty duszy... może gdzieś znajdą 
dobrych uczuć kwiaty, może się ktosi niedolą łez 
wziuszy... Może im dadzą jaką skibkę chleba, 
a może pieniądz do skarbonki wrzucą, wszak 
przecie prosi o to anioł z nieba, toć może da­
dzą, może nie wyrzucą •..

Śnieg pada srebrny, cichy i puszysty, świat 
stoi w jasnym, śnieżnobiałym cudzie, przed 
drzwiami anioł stoi z niebios czysty, otwórzcie, 
hej, otwórzcie ludzie... !“

Naród polski ku czci 
Stanisława Wyspiańskiego.

W mcdzielę oddał naród polski hołd geniu­
szowi wielkiego poety i malarza, Stanisławowi 
Wyspiańskiemu, w 25-tą rocznicę Jego zgonu.

Naród polski całego świata uroczystemi ob­
chodami uczcił pamięć wielkiego poety-więszcza, 
znakomitego malarza, mistrza słowa, barw, linij, 
w ieszcza, który budził naród do życia, a prze­
czuwając zmartwychwstanie Polski, niezawisłej, 
kazał narodowi stać na straży, czuwać, bo zbliża 
sie wielka chwila, chwila wyzwolenia.

Spełniło się proioctwo poety, lecz tej chwili 
się nie doczekał.

We wszystkich miastach odbyły się ku czci 
mistrza jkademje, pocnody, które przedewszyst- 
kiein w Krakowie, gdzie Wyspiański żył, tworzył 
i gdzie na Skałce prochy jego spoczywają, szcze­
gół.* 1 * ie serdeczny, nastrojony miały charakter. 
Ob arto wystawę prac Wyspiańskiego, odsłonięto 
tabi-cę i odbył się manifestacyjny pochód na Skał­
kę, do giobowca Stanisława Wyspiańskiego, czło­
wieka, którego „słowa nie były płaczem pacie­
rza. lecz piorunem czynu“.

— Pomników tego- któremu na unię było. 
Nienawiść.

— i ak ... Poznaję. — To on ... i rozumiem.
— Więc puść mnie, o Święty Kluczniku, za 

U i imię.
Zaraz. Tylko powiedz mi jeszcze, czy nie 

próbowałaś pójść gdzieindziej?
— Poszłam na Zachód, ale tam cały kraj W 

stronnictwach i u iwet bracia braci tak nienawi­
dzą, że zupelnje nie było dla mnie miejsca.

Mogłaś pójść jeszcze dalej — za morza.
— Nie miałam pieniędzy.
i— No, a w drugą stronę od miasta Nienawiści3
— Nic miałam ... paszportu.

Nigdzie nie mogłaś?
— Nigdzie!
— Więc gdyby nasz Pan Ukrzyżowany cfltiiJ 

znowu zstąpić na ziemię ... ?
— Och, święty Piotrze, nie puszczonoby O*’ 

lub wyszydzono.
Nastała chwila milczenia, poczcm Apostoł pod­

niósł głowę, spojrzał ze smutném zdziwieniem nl 
Miłość chrześcijańską i zapytał:

— Ale, powiedz mi wreszcie, co im zastąp) 
Jego naukę i ciebie?

A cna odrzekła:
— Powiadają, że rynki zbytu.

Wyspiański dziełami swemi uczył ludzi ma­
rzenia o czynie i dążył do tego. aby Polska była 
państwem wolnem, takiein, jakiem jest każde 
inne.

! dziś, w 25-tą rocznicę jego śmierci, naród 
wo> ;y składa mu hołd należny i schyla czoła 
przed jego genjuszem.

Ciekawe wyjaśnienie.
Powszechnie uderzało podczas tragicznego lo­

tu polskich bohaterów oraz uroczystości żałobnej 
ku uczczeniu pamięci śp. Żwirki i Wigury, że 
pi asa czeska jakby naumyślnie nazwisko Żwirko 
pisała przez zwykłe „Z“ a nie przez „Ž“. Podo­
bnie było i w prasie niemieckiej, lecz tam to jest 
wytłumaczone brakiem tego rodzaju głoski w je­
żyku niemieckim. Czesi jednak posiadają taką gło­
skę i jej znak graficzny, co czyniło poprzednio 
wrażenie, iż est to tylko niedopatrzenie z ich 
strony lub medbałość. Jak dalece byli oni kon-

Adolf F’erla.

Święto górnicze.
Pręiy sie ,amion udręka, krwawa i bolesna, 
W takt ciosów płynie dołem imuda o fi ima — 
Ból ktoś i mękę skowyczącą zesłał
I posiał szachtą, jak czarne, gryzące ziarna.

Lecz dziś nieznana, dobrotliwa ręka 
Zdusiła krzepko skowyt i bolenie, 
Słoneczne blaski zwiesiCa na wnękach 
Fleców, i giełda złotem na czarne kamierde.

W codziennym, krwawym trudzi' 
IIizjaśnił się łaską czwarty gmdzieů.. 
OO <»OOOOsXXXXXxXX»OOOv>J' - KXXX>O<XX>OOO< 

sekwentni w tej pisowni, świadczy artykuł cze­
skiego nibyto .,po polsku“ redagowanego piśmidła 
„Nasz Ślązak“, który również postugiwal się tą 
pisownią, a do tego jeszcze blednie odmieniając 
owo nazwisko. Pisał bowiem „o żwirkowi“, za­
miast „o Żwirce“. Prasa słowacka zaś nie czy- 
mła tego, używając stale i konsekwentnie litery 
ptawdziwej „Ž“.

Sprawa ta wyjaśniła się dopiero w ostatnich 
dniach, kiedy czeskie pismo „Apostolat“ (nr. 11) 
ogłosiło rzekomo jakieś doniesienie pewnego pi­
sma rosyjskiego, że śp. porucznik Żwirko — acz­
kolwiek służył w armji polskiej — był i pozostał 
jednak Rosjaninem. Służył on bowiem w 234 car­
skim pułku orłowskim, a po pizewrocie przeszedł 
do armji gen. Denikina, następnie do armji gen. 
Wrangla, a stamtąd dopiero do armji polskiej. 
I tego rodzaju banjahiki rozgłasza czeskie pismo, 
szerząc umyślnie fałszywą wiadomość, jakoby 
bohater polski był Rosjaninem- I stąd też wytłu­
maczenie, dlaczego w prasie czeskiej znajdował 
się stale niejaki Żwirko a nie Żwirko. Pierwsze 
to nazwisko odpowiada bowiem bardziej owej 
fantazji, iż był on Rosjaninem.

Ubocznie należy zaznaczyć, że wspomniane 
pismo „Apostolat“ jest organem Zrzeszenia św. 
Cyryla i, Metodego, które gorliwie propaguje Unję 
Wschodu z Zachodem na polu religijnern, a które 
najchętniej pragnęłoby w tym celu widzieć Kresy 
Polskie zrusyfikowane. Stąd też i ta horendalna 
wiadomość o rosyjskiem pochodzeniu Żwirki.

Pro w okaejž*
Niemców Fjraskich.

Niemcy coraz baroziej podnoszą głowę w Cze­
chosłowacji i dopuszczają się kroków, które jesz­
cze przed niedawnem były nie do pomyślenia.

Na posiedzeniu praskiej rady miejskiej doszło 
do poważnych incydentów, sprowokowanych 
przez radnego niemieckiego dr. Fpstema, który 
v' mowie swej, wygłoszonej w obronie rzekomo 
pokrzywdzonych interesów mniejszości niemiec- 
k ej, oświadczył, - że Niemcy w razie wojny nie 
tędą bronić czechosłowackiej republiki.

Przyszło do ogólnego tumultu, na skutek któ- 
lego posiedzenie zostało przerwane.

Prasa czeska wyraża zrozumiałe oburzenie.

Niebywała arogancja urzędniku czeskiego.
Kto ma sposobność wglądnięcia do duszy wię­

kszości Czechów tutejszych, ten się zdziwić musi, 
że ktoś robić potrafi usiłowania, by te dwa na­
rody sąsiednie zbliżyć do siebie.

Próżny trud!
Kto raz nienawiścią przesiąknął, tego trudno 

uzdrowić, jak tego dowodzi następu-ący wypadek, 
bardzo charakterystyczny dla stosunków narodo­
wościowych na Śląsku wogóle.

Czeladnika Rudolfa Fanuka z Olbrachcie prze­
sunął chlebodawca do niższej klasy płac, wobec 
czego wezwany został powyżej wymieniony do 
frysztackiej kasy chorycn dla spisania protokołu 
odnośnie niższego podatku ubezpieczeniowego- 
Protokół napisał urzędmezyna Nehyba w języku 
czeskim, wobec czego p. Farnik, człowiek uświa­
domiony, szanujący siebie, zażąoał protokołu pol­
skiego, oświadczając, że czeskiego nie podpisze, 
skoro kasa chorych winna urzędować i w polskim 
języku, sam zaś język czeski niezupełnie rozumie-

Wtedy urzędnik Hromádka w sposób aro­
gancki odzywa się do Fani łka w te słowa: „My 
tu nie urzędujemy po polsku. Jak to chcecie mieć 
po polsku, idźcie se do Polski“.

Skandaliczne!
To tak się odzywasz, p. Hromádko, do klienta, 

który płaci, aby tobie dobrze się wiodło! Robo­
tnicy są dla kasy chorych, czy też wy tam je­
steście w tym gmachu, aby służyć płacącym?

Człcwiek kulturalny tak się do robotnika nie 
odezwie, choćby go nienawidził. A gałgaństwem 
skończoinem jest to, jeżeli ktoś, co to do nas przy­
szedł, niewiadomo, skąd, zajmuje posadę wspa­
niałą, dostaje pobory królewskie, podczis kiedy 
my, synowie tej ziemi, nie mamy co do ust wło­
żyć, śmie z nas naigrawać sobie, wysyłając nas 
do Polski, jeżeli my przy prawie stoimy.

Jeżeliś już tu do lias zawitaj, jak wielu innych, 
dla posady, wtedy siedź przynajmniej spokojme, 
nie prowokuj biednego robotnika polskiego — a 
przedewszystkicm nie udawaj socjalisty między­
narodowego, jeżeli sobie pozwalasz na wybryki 
szowinistyczne. Wogóle panowie Śliva, Hromadka 
i inn>. to socjaliści wyjątkowej maści, chcący 
międzyinarodowością swoją kryć nurtujący w nitro 
szowinizm.

Nie chcemy, byście się panowie nienawiści do 
Polaków pozbywali, bo tego nie potraficie, lecz 
śmiemy żadać, aby we frysztackiej kasie chorycii 
inne zapanowały stosunki, inny duch- O to my 
- ię postaramy.

Kasa chorych rie jest bowiem terenem, byśniy 
my, którzy na was płacimy, byli tam przez was 
obrażani i lekceważeni. Kasa chorych jest insty­
tucją humanitarną, niepolityczną, kto zaś tego nie 
rozumie, ten tam nie należy!

Tylu jest bezrobotnych. Skoro nię potraficie 
zachowywać się bezstronnie, robotnik polski wam 
solą w oku, ustąpcie miejsca innym! Chyba nie 
jesteście wy u nas nieodzownymi? Z'iia'dą się ta­
cy, którzy was chętnie zastąpią, a wobec płacą­
cego polskiego robotnika więcej okażą uszano­
wania!

Wypadek powyższy jest dostateczną ilustracją 

H NRYK SIENKIEWICZ.

U bramy Raju.
- Puk, puk! otwórz, święty Piętrzę!

- Kto tam?
— Ja, miłość.
— Jaka miłość?

— Chrześcijańska.
Święty Piotr uchylił nieco podwoi, ale całkiem 

ich nie otworzył, gdyż doświadczenie nauczyło 
go wielkiej ostrożności. Więc przez szparę tylk > 
zapytał :

— A ty tu czego chcesz?
- Schronienia.

— Jak to, schronienia?
— Bo nie mam się gdzie podziać-

- A przecie kazano ci mieszkać na ziemi.
— Ale ludzie mnie wypędzili.
— Bój-że się Boga! więc dla kilku złych ludzi 

•wyrzekłaś się swojej służby i swego posłannic­
twa?

— Mnie nie kilku ludzi wypędziło, ale wszyst­
kie narody ziemskie.

Święty Piotr roztworzył całkiem drzwi, wy­
szedł na zewnątrz Raju i siadł przed bramą na 
kamieniu.

— Cóż się stało? — zapytał z niepokojem. —

A*e  widzę,, że nie przyszłaś tu sama. Kogóż to ze 
sobą prowadzisz?

To moje córki: Sprwiedliwość, Litość i 
Prawda.

— Wypędzono je także?
— Tak. Niema już dla nas miejsca między na­

rodami ziemi.
— Ciągle mówisz o narodach ziemi, ale się 

przecie zastanów. Ludzie zawsze grzeszyli prze­
ciw tobie, narody zawsze wiodły ze sobą wojny 
okrutne, a jednak, nie uciekłaś od nich.

— Liiozie grzeszyli i narody wiodły zc sobą 
wojny okrutne, ale w głębi serc imały wiarę i 
przekonanie, że to ja powinnam być podstawą 
życia. Teraz wiara wypaliła sie do cna. Nie zo­
stało z niej anii śladu, święty Piętrzę, i dlatego, 
naprawdę ja już nie mam nic do roboty na ziemi.

— Skądże to poszło? — zapytał święty Piotr.
Mitość chrześcijańska wyciągnęła ramie ku do­

łowi, kędy w otchłaniach przestrzeni widać było 
wirującą kulęt ziemską i ukazawszy na niej pal­
cem ciemną plamę, odrzekła:

— Stamtąd.
Święty Piotr utkwił oczy w ową ciemną pl i- 

inę, patrzył długo i wreszcie rzekł:
— Widzę... miasto!... a w niem i naokol 

mnóstwo pomników ...
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poziomu myślenia Czechów tutejszych. A ponie­
waż oni w Pradze mają wielkie słowo, czyż war­
to się więc wysilać, w kierunku zacieśnienia wę­
złów czesko-polskich?

Ražné rozstrz^gnięciE dla gmin.
W porze zimowej zdarzają się wypadki, że 

ktoś pośliźnie się na zmarzniętym chodniku, będą­
cym własnością gminy, która też zobowiązana 
chodnik ten posypywać, i ulegnie wypadkowi. Po­
szkodowani, wychodząc z założenia, że winę w 
darym wypadku ponosi gmina i od niej żądali wy­
nagrodzenia. W tej sprawie zadecydował rząd 
kiajowy, na skutek konkretnego wypadku w Cie­
szynie Czeskim, że gminy nie można w żadnym 
výpadku do odpowiedzialności pociągać, choćby 
nawet nieszczęśliwy wypadek spowodowany zo­
stał tern, że chodnik gminny nie został na czas 
gołoledzi posypany.

Przegląd polityczny.
Z sejmu praskiego. Pięciu posłów niemiecko- 

iiac onalistycznych zostało wydanych sądom dla 
ukarania.

Z senatu praskiego. Senat przyjął ustawę o 
zniesieniu dodatku świątecznego dla urzędników 
we formie 13 płacy.

Bijatyka w ratuszu praskim. Podczas debaty 
nad budżetem miasta doszło do ostrej wymiany 
słów pomiędzy radcami gminnymi, a potem do 
czynnej akcji ma pięście, przyczem ucierpiały i 
stoły, krzesła i kałamarze. Na miejsce gwałto­
wnych zapasów zawołać trzeba było policję i 
lekarzy, którzy radców uspokoili i rany zawią­
zali. Jednego odwieziono do szpitala.

Rząd polski opracowuje projekt zupełnej elek- 
tiyfikacji państwa polskiego. Z wielkich centrali 
elektrycznych miałby prąd być prowadzony do 
najodleglejszych gmin.

Paderewski zaproszony został do papieża na 
audjencję, która, jak prasa donosi, trwała prze­
szło godzinę, a miała charakłer niezwykle ser­
deczny. Na zakończenie audjenen papież podał 
Paderewskiemu medal pamiątkowy.

Zajścia akademików we Lwowie. Akademik 
Grodkowski padł od kuli rewolwerowej studenta 
żydowskiego. Zawrzało wśród studenterji lwow­
skiej, która urządziła formalny pogrom wśród 
strdcntów-Žydów. Studenci powypędzali wszyst­
kich żydów z akademji. Rozruchy przeriosły się 
ra ulicę..

Pertraktacje handlowe o usunięcie różnych 
przeszkód na polu handlowym obu stron intere­
sowanych toczą się pomiędzy Polską a Austrją 
Niemiecką.

Europa następnej raty długów wojennych Ame­
ryce nie zapłaci. Państwa interesowane, w tern 
Francja, F'olska i Czechosłowacja o tem Amery­
kę powiadomiły. Rząd amerykański nie dał na to 
swej zgody.

Światowe zapasy złota rosną i podniosły się 
za rok 1931 o 6%.

Demonstracje bezrobotnych powtarzają się w 
Berlinie. Policja rozpędza ich z bronią w ręku- 

Polityczne niepokoje powtarzają się w Jugosła­
wii. Partja ludowo-demokratyczną wyraziła swe 
niezadowolenie wobec dzisiejszego reżymu w Ju­
gosławii i wypowiedziała mu bezwzględny bój.

Komunistyczni urzędnicy zostaną we Szwaj­
carii z posad zwolnieni.

Studenci węgierscy żądają zaprowadzenia „nu 
m.erus klausus“ na uniwersytetach. Zwrócone to 
jest przeciw żydom.

Spisek komunistyczny wykryto w Budapeszcie. 
Aresztowano wiele osób, u których znaleziono pla 
ny przyszłego przewrotu komunistycznego.

Do awantur doszło w parlamencie rumuńskim. 
Posłowie policzkowali się, po ostrej wymianie 
słów.

Grecja nie zapłaci Ameryce długów. Rząd gre ■ 
ęki zawiadomił obecnie departament stanu, że 
ostatecznie Grecja jest całkowicie niezdolna do' 
zapłacenia całej raty w wysokości -440 tysięcy 
dolarów.

Szwecja zmniejszyła znacznie wydatki na woj­
sko w budżecie na rok 1933.

Wybory do parlamentu belgijskiego przyniosły 
wielkie zwycięstwo partji socjal-demokratycznet 
i katolikom. Straty ponieśli liberałowie.

Sowiecko-francuskj pakt nieagresji został w 
Paryżu we wtorek podpisany. Pakt ten obejmuje 
i zastrzeżenie, że sowiety nie będą na terenie 
Francji uprawiać propagandy komunistycznej.

Trockiego nie wpuszczono do Norwegii. Nor­
weskie ministerstwo sprawiedliwości odmówiło 
Tiockiemu wizy wjazdowej.

Protest przeciw pobytowi Trockiego w Danji. 
Szlachta duńska nazywa udzielenie pozwolenia na 
przyjazd sowieckiego mordercy skandalem.

Synowiew, jeden z pływowych polityków so­
wieckich obok Stalina, Trockiego, Kamieniewa i 
innych, zmarł w 49 roku życia.

Pochód głodnych odbyć się ma w tych dniach 
na Waszyngton. Policja przygotowuje gazy łza­
wiące.

Ameryka i długi wojenne. Rząd amerykański 
oświadczył, że Ameryka długów europejskich 
skreślać nie myśli, lecz gotowa natomiast przy­
znać dłużnikom różne ułatwienia w spłacaniu.

Ealaj Lama chce stworzyć Wielkie Chiny. Ty­
betański DaLij Lama bawi obecnie w Pekinie i 
przygotowuje wspólnie z marszałkiem Czang- 
Su-Ljangiem, synem zabitego wielkorządcy man­
dżurskiego Czang-Tso-Lima, zamach stanu, ma­
jący na celu zorganizowanie dawnych Wielkich 
Chin pod autorytetem religijnym żywego Buddy 
i byłego dyktatora północnych Chin.

Przesunięcie terminu wjErtw hiltiftk
Ze względów oszczędnościowych postanowio­

no, że wszelkie wybory do zastępstw gminnych, 
'powiatowych i krajowych przesunięte zostaną o 
dwa lata i odbyć się mają potem równocześnie z 
wyborami parlamentarnemi. Specjalna w tym ce­
lu wyjdzie ustawa. Rząd przyrzeka sobie w ten 
sposób większą kwotę oszczędności.

Niemcom nie wolno się zbroić.
Niemcy domagają się, by im wolno było się 

zbroić, co się równa zarzewiu nowej wojny, no­
wego kiwi przelewu. Niemcy bowiem o rewanżu 
marzą nadal i jawnie przyznają, że czekają tylko 
na sposobność, żeby policzyć się ze sąsiadami. 
Wie to Europa i świat cały, więc też przedstawi­
ciele rządów: amerykańskiego, angielskiego i 
francuskiego orzekli na wspólnej konferencji, te 
świat nie dopuści, aby Niemcy swem zbrojeniem 
niepokoili świat.

Tą uchwalę podaro Niemcom do wiadomości.

Przed puczem monarchistów 
w Niemczech.

W Niemczech rozgrywają się bardzo ważne 
wypadki, ważą się losy ustroju państwa. Wszel­
kie próby utworzenia rządu spełzają na niczem. 
Poszedł Papen, nie udało się Hitlerowi a nawet 
minister wojny gen. Schleicher nic nie wskórał.

Obecnie taka zapanowała sytuacja, że Hinder­
bürg, któremu zbrzydły obecne stosunki w Niem­
czech. nosi się ze zamiarem podania dymisji, nie 
chce być prezydentem państwa niemieckiego. Do 
tego dołącza prasa prawicowa w Niemczech, że 
nadszedł czas przywrócenia mcnarchji w Niem­
czech.

Narazie, po ustąpieniu Hindenburga, zajmie 
jego miejsce Hohenzollern, co będzie pierwszym 
ki okiem do odbudowania rządów monarchistycz- 
.'nych w Niemczech.

I Słowacy narzekąją.
Tak już to wszędzie, że gdziekolwiek w Cze­

chosłowacji posada się pokaże, musi ją dostać 
lOOprocentowy „spolehlivý“ Czech- Nic więc dzi­
wnego, że na Słowaczyźnie żyje 220.00 urzędni­
ków czeskich, kierujących losami kraju, podczas 
kiedy Słowacy pozostali pasterzami.

Dlatego Hlinka powiedział na zgromadzeniu w 
Pradze, że póki takie stosunki panować będą w 
państwie, nie będzie zgody między Czechami a 
Słowakami.

Straszna broń.
Chemicy w Ameryce sporządzili bombę o nieby­

wałej sile niszczycielskiej. Ogromnych rozmiarów 
bomba zawiera 5 to« materjalu wybuchowego i 
gazu trującego, co ma wystarczyć, ażeby wszel­
kie życie organiczne zamarło na przestrzeni jed­
nego kilometra kwadratowego. Gaz, mieszczący 
się w bombie, jest bardzo ciężki, trzyma się koło 
ziemi przez kilka dni i tylko mocniejszy wiatr po­
trafi go unieść. Zrzucona z samolotu bomba 
wdziera się do ziemi na głębokości 7 i pół metra-

Korespondencje.
'Frysztat. Jakiś czeski socjal-demokrata zdobył 

się na artykuł, który jest ponownym dowodem, 
ile międzynarodowości w parach czeskich socja­
listach się. mieści. Mówiąc o trudnościach finan­
sowych miasta, zarzuca obecnej koalicji polsko- 
niemieckiej niezdrową gospodarkę i rozrzutność 
na cele podobno nacjonalistyczne. Gdzież macie 

Ina twierdzenie to choćby jeden dowód? Kto spo- 
I wodował, że gmina jęczy pod ciężarem długów, 
i jeżeli nie wy, panowie Czesi. Wybudowaliście na 
koszt miasta pałac czeskiej szkoły za 7 miljonów 
,Kcz, poczem sprzedaliście go państwu tak, że gmi- 
’na straciła 2 nńljony Kcz. O innych waszych 
transakcjach nie wspomnę. Długi miasta są wa- 
szem dziełem, my teraz z waszej winy cierpimy. 
A wy macie odwagę zarzucać nam nieracjonalną 
gospodarkę? To już zawiele! Zresztą, burmistrz 
'miasta jest wasz człowiek. Czemuż mu nie po­
możecie ratować miasta? Pokazujecie, co w was 
siedzi.

Darków. (Z posiedzenia zastępstwa.) Na osta­
niem posiedzeniu uchwalono preliminarz gminny 
na rok 1933. Niedobór w kwocie 83-320 Kcz zo­
stanie w całości pokryty 200% dodatkami do po­
datku czynszowego oraz 200% dodatkami do in­
nych podatków. Podczas debaty nad prelimina­
rzem zastępcy czeskich stronnictw stawiali de­
monstracyjne wnioski — na rzecz bezrobotnych 
— zbijając ze wszystkich stron preliminowane 
rzeczy, jak na straż pożarną, płacę gm. mistrzyni 
ochronki, oraz domagali się przejęcia ochronki 
czeskiej na etat gminy. Po dyskusji wszystkie 
ataki zostały rzeczowo odparte a preliminarz w 
zestawionej formie uchwalony. Kasjerem gmin­
nym został ponownie wybrany Karol Kożdoń. 
Prośby Maticy osvéty lidové o przyjęcie czeskiej 
ochronki na etat gminny, nie uwzględniono. W 
celu założenia cmentarza gminnego w Darkowie 
utworzono komitet, do którego wybrani zostali 
przedstawiciele obu wyznań dla przygotowania 
formalności wstępnych i wygotowania wniosku.

Karwina.. Polska Komisja Oświatowa urządza 
w sobotę, 3 grudnia w lokalu ,,Pracy“ o godz. 7 
wieczór amatorski WIECZOREK filmowy (Ame­
ryka). Na uzupełnienie programu złożą się jeszcze 
występy chóru, solo skrzypcowe i solo fortepia­
nowe. Czysty zysk przeznacza się na cele Sto­
warzyszenia domowego pielęgnowania chorych 
w Karwinie.

Karwina. Wybory do rad kopalnianych naszego 
okręgu dały wynik następujący: narodowi socja­
liści uzyskali 8 mandatów, Związek Górników 103 
związek niemiecki górników 3, komuriści 93, cuřy- 
kowcy 6, sramkowcy 3, narodowe sdruženi 87 
mandaty. Wybory nie obeszły się bez zwyczaj­
nego wywierania wpływu na górników. Tem się 
da wytłumaczyć przyrost głosów faszystowskich.

Karwina. Przeciw wyborom do rad kopalnia­
nych podano na 14 szybach rekursy przeciw nie­
prawidłowościom podczas wyborów.

Dziećmorowice. Miejscowa Komisja światowa 
urządzą w dniu 8 grudnia w sali p. Barteczkowej 
o godz. 6 wieczór WIECZOREK MIKOŁAJOWY. 
Na programie: odegranie sztuki ,.Na wymiarze“, 
występy kwartetu muz. i scena mikołajowa.

Porubá. Ofiarą pożaru padła letnia restauracja 
postawiona u publicznego kąpielą. Spaliła się. do­
szczętnie.

Rychwałd. (Pożar.) We czwartek, około godz. 
2 w nocy wybuchł pożar w gospodzie Szmuka. 
W okamgnieniu, nim straże nadjechały, stanął 
cały dom i zabudowania gospodarcze w płomie­
niach. Akcja ratunkowa była utrudniona z braku 
vody. Spaliło się wszystko, a nawet kilka sztuk 
bydła. Szkoda wynosi przeszło 150-C00 Kcz.

Mor. Ostrawa. Złodzieje mieszkaniowi grasują 
w okolicy w sposób zastraszający. Wyszukują 
mieszkania, gdzie jest coś do wzięcia. Oto wła­
mali się do mieszkania budowniczego Golbergera 
i zabrali mu ubranie, bieliznę, pieniądze, rewolwer 
wszystko łącznej wartości 15.000 koron.

Mor- Ostrawa. (Śmierć w kawiarni.) 70-letni 
prezydent sądu obwodowego dr- Navrátil zmarł 
w kawiarni Royal ra udar serca.

Mor. Ostrawa. Klub czesko-polski urządza w 
dniu 7 grudnia o godz. 17.30 AKADEMJĘ w Domu 
Sztuki ku uczczeniu Szopena.

Mor. Ostrawa. (Śmierć pizy pracy.) Podczas 
nakładania koksu na ciężarowy samochód poniósł 
śmierć robotnik Mokrosz, któremu samochód roz- 
miażdżył głowę.

Śląska Ostrawa. Budżet miasta wykazuje na 
rok 1933 niedobór we wysokości 4 miljonów Kcz.
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Czeski Cieszyn. W ostatnich czasach mnożą 
się kradzieże węgla na dworcu kolejowym. Stró­
że kolejowi zasypywani bywają węglem, gdyby 
chcieli kradzieży przeszkodzić. Wśród złodziei są 
nawet kobiety i dzieci z poza miasta. Żandarmeria 
potrafiła kilku złodziei ująć.

Cierlicko Górne. (Niebezpieczna zabawa dzie­
ci.) Dwaj chłopcy szli drogą, kiedy nadjeżdżał sa­
mochód osobowy. Jeden chłopak, 13-lętni, trącił 
swego, również 13-letniego współkolegę szkolne­
go pod koła, które chłopaka bardzo ciężko raniły.

Żywocicę. Stowarzyszenie „Siła“ i Macierz 
Szkolna zapraszają serdecznie wszystkich na 
WIECZOREK, który odbędzie się w niedzielę, 
4 gi udnia o godz. 7 wieczór w Domu Robotni­
czym w Żywocicch. Odegrana będzie: ,,Na wy­
miarze", sztuka ludowa w 3 aktach ze śpiewami.

Trzyniec. Na plebanię, włamywał się złodziej. 
Stróż go zauważył, rzucił się w pościg za nim, 
lecz w ciemnościach udało mu się zniknąć.

Trzyniec, z początkiem grudnia wyświetlony 
zostanie w miejscowem kinie dźwiękowy film pol­
skiej produkcji „Janko muzykant“. — Pierwsze 
przedstawienie odbędzie się we środę, 7 grudnia 
a dalsze dwa we czwartek, 8 grudnia popołudniu 
i wieczorem. Ceny miejsc zwykłe.

Trzyniec. Jednym z fragmentów akcyj zbior­
ków ych dla bezrobotnych w Trzyńcu było urzą­
dzenie wielkiej akademji, która odbyła się z ra­
mienia Polskiej Komisji Oświatowej w niedzielę, 
dnia z7 listopada w Domu Robotniczym. Prze­
mówienie okolicznościowe wygłosił p. wicebur­
mistrz Kornuta, wyraziwszy w imieniu komitetu 
wielkie zadowolenie, że tak wielka liczba tych, 
którzy zrozumieli, że bezioboinym pomóc trzeba, 
jeśli nas na to stać. Program powyższej akademji 
byj bardzo obfity i urozmaicony. Przeżywaliśmy 
tutaj prawdziwą ucztę duchową. Słyszeliśmy pro­
dukcje kapeli „Siły“, solo skrzypcowe p. Kłusaka, 
niemilknącemi oklaskami przyjmowano pieśni, od­
śpiewane przez chór Tow. Naucz. Polskich pod 
batutą p. dyr. Karola Bergera. Podobała się też 
wszystkim recytacja „Koncertu nad koncertami“ 
Adama Mickiewicza, świetnie oddana przez panią 
dyrektorową Kubalową. Burzą oklasków przyjęto 
również solo tenorowe naucz, wydz. p. Trombika 
Pawła. Sala wypełniona po brzegi publicznością, 
świadczyła o tern, że akademje urządzane w 
T rzyńcu cieszą się niezwykłem powodzeniem. To, 
że akademja udała się pod każdym względem, 
mamy do zawdzięczania p. dyr. Ad. Kubali. Po 
akademji rozeszli się wszyscy w podniosłym na- 
stioju, zadowoleni ze ślicznego programu i w tern 
przekonaniu, że datki, jakie tutaj złożyli, przy­
czynią się choćby częściowo ao zmniejszenia bie­
dy w domach bezrobotnych.

Jabłonków. Oświetlenie elektryczne u nas po­
zestawia wiele do życzenia, skoro zdarzają się 
nawet takie wypadki, że miasto jest wieczorem 
nawet dwie godziny bez światła. Jeden elektro­
technik na całe miasto, to trochę za mało.

Jabłonków. (Przedstawień e teatralne.) Polskie 
Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół“ w Jabłon­
kowie urządziło w niedzielę, 20 listopada b. r. w 
lokalu Czy ni Katolickiej przedstawienie tea­
tru!; c, na k.órem miejscow'y zespół amatorski 
ode- rał 4-aktowry wodewil Konst. KrumłowskJego 
,.Pi wodnik tatrzański“. Sztukę wyreżysował dh 
Krzyż Alojzy; śpiewny wyćwiczył dh Wowra Pa­
weł. Piękne dekoracje, śliczne stroje zakopiańskie, 
dobrze wyćwiczone śpiewy wraz z orkiestrą pod 
batutą dha Wowry i znakomite oddanie poszcze­
gólnych ról, z których na wyszczególnienie za­
sługują: Krzyż. Pindur Józef, Wiszczor, Buda, 
Wacławek, Taska, Sikora Szczepan, Świerczków- 
na, Wertfeinówna Mania, Golasikówna i Teofilów- 
na, składało się na całość wodewilu. To też każ­
dy akt, czy poszczególne partje solowe, były 
przyjmowane frenetycznie oklaskami. Sala była 
wypełniona po brzegi, co w dzisiejszych ciężkich 
czas'.eh bywa rzadkością. Świadczy to. że Sokół 
wyrobił sobie już, że tak powiem, markę i może 
być pewny, że, co or urządzi, to każda impreza 
musi się skończyć powodzeniem. Po przedstawie­
niu odbyły się tańce, gdzie bawiono się do póź­
nej nocy. 1 tym razem, Drogi Zespole amatorski, 
możesz być dumny ze swej pracy, boć ta spot­
kała się z jak największem zadowoleniem i uzna­
niem u widzów. Możesz z pogodnem czołom czy 
obliczem w swej pracy śmiało kroczyć naprzód 
i możesz być pewny, że praca Twoja, pod kie­
rownictwem tak wytiawnych sił, spotka się zaw­
sze z uznaniem i poparciem obywatelstwa miej­
scowego! To znowu zapewnienie niechaj Ci będzie 
bodźcem i najlepszą zapłatą w Twej pracy na

przyszłość! Młodzieży jabłonkowskiej, zgrupowa­
nej w Sokole, za pracę oświatową i obywatelską 
Cześć! Bejot.

Kraków. W dniach 27 i 28 listopada odbywał 
się tu zjazd literatów polskich, z okazji uroczy­
stości, związanych z obchodem 25-letniej roczmcy 
śmierci Stanisława Wyspiańskiego. Zjazd odbył 
się pod protektoratem ministra W R. i O. P. 
Jędrzejewicza. Wzięły w mm udział najwybitniej- 
osoby ze świata naukowego i literackiego Rzeczy­
pospolitej. Literaturę polską na czeskim Śląsku 
itprezentował na zjtździe literat nasz, p. Adolf 
Fierla.

Z sekcji warszawskiej „Znicza".
Dnia 6 listopada odbyło się doroczne Walne 

Zebranie sekcji warszawskiej „Znicza“. Ustępu­
jący zarząd zdał sprawozdanie ze swej działalno­
ści, nad którem wywiązała się ostra dyskusja. 
Następnie przystąpiono do wyboru nowych władz 
sekcji. Prezesem wybrano znaczną większością 
głosów kol. Jana Brodę, wiceprezesem kol. Gu­
stawa Kaletę, sekretarzem Gustawa Brodę, skarb­
nikiem Gustawa Cymorka. Pozatem dokonano 
wyboru: komisji rewizyjnej, imprezowej, statuto­
wej. prasowej oraz sądu koleżeńskiego. Dyrygen­
tem chóru został ponownie kol. Ferdynand Żyła.

ekcja warszawska „Znicza“ w dalszym ciągu 
współpracuje z bratnią organizacją Związkiem 
Akademików Górnoślązaków. Najbliższą imprezą 
wspólnie urządzoną będzie Akademia Śląska na 
I oczątku grudnia.

Otrzeźwienie rragi.
Prasa zaznacza, że na gruncie Czechosłowacji 

zaszły pewne zmiany, co do stanowiska rządu 
piaskiego do skrajnie nacjonalistycznych grup 
emigracji ukraińskiej. Pewne zarządzenia rządu 
i głosy prasy wskazują, że czynnik miarodajne od­
wracać się zaczynają powoli od emigracji ukraiń­
skiej, która dotąd bardzo zręcznie potrafiła wyko­
rzystywać przychylne dotychczasowe stanowisko 
Pragi. Władze czeskie dużo miały kłopotu z tego 
powod-i w Karpatorusi, gdzie gorączkową rozwi­
jają działalność nacjonaliści ukraińscy.

Nasi posłowie urgują
SPRAWĘ UPAŃSTWOWIENIA POLSKIEGO

GIMNAZJUM REALNEGO W ORLO WE J.
Sprawa upaństwowienia nie została jeszcze 

formalnie załatwiona, przeciąga się, wobec czego 
nasi posłowie polscy pp.: E. Chobot i dr. Buzek 
udali się ponownie do premjera, ażeby sprawę 
upaństwowienia gimnazjum i innych szkól Macie­
rzy przyśpieszyć. Delegacja spotkała się z wielką 
życzliwością premjera Malypetra, jak również i 
ministrów Hodży i Trapla. Sprawy polskiego ludu 
mają być traktowane przychylnie, o ile finansowe 
warur'ki w państwie na to pozwolą.

Pożałowania godne 
czasy dia młodzieży.

Statystyka wykazała, że w naszym kraju ślą­
skim znajduje się 1000 chłopaków, poniżej 18 lat, 
którzy jeszcze nie spróbowali, co znaczy praca na 
chleb, nie dano im możności pracy a są na lasce 
lodziców całkiem biednych, przymierających gła- 
deiTK W wieku między 18 a 20 rokiem życia jest 
w naszym okręgu takich chłopców 2900, dziewczyn 
pomze.' 18 lat 680, powyżej 18 do 20 lat 1700.

Niema w tej liczbie tych młodych, których ro­
dzice potrafią używić bezrobotnego syna.

Tylu młodzieży skazanych jest na bezczynność, 
żyjących w ogromnym niedostatku, będących cię­
żarem rodziców-nędzarzy, skłonni do występków, 
boć głód i bieda złymi są doradcami. Sytuacja 
tych nędzarzy młodych staje się z każdym dniem 
tragiczniejszą. Zima na karku, możliwość znalezie­
nia pracy minimalna, ludzie zdrowi skazani losem, 
by żebrać.

Przykro nam patrzeć na żebraka, który swą 
chorą rękę wyciąga po jałmużnę, lecz stokroć 
przykrzejszy to widok, gdy proszącym jest czło­
wiek zdrowy, pełen siły i chęci do pracy, lecz sto 
simki się tak dla niego układają, że pracy nie znaj 
dzif, więc choć go wstyd pali, idzie po prośbie.

Dla kogo więc los łaskawym, riech me usuwa 
się od datków na bezrobotnych!

Radjo na usługach 
Matice Osvěty Lidové.

Radja powinne służyć wszystkim i nikogo nie 
prowokować. Ostrawska rozgłośnia już kilka ra­
zy dała powód do skarg ludności polskiej. Pamię­
tamy owe straszne popisy językowe w niemiło­
siernie wykoszlawionym języku, niby w narzeczu 
sląsk m. Protestowaliśmy przeciw podobnemu bar 
barzyństwu językowemu i — ustały.

Ostatnio znowu słuchaliśmy, jak tam jakiś pan 
u mikrofonu ogromnym głosem nawoływał, byś- 
my pamiętali, że zbliża się zima i nie skąpili dat­
ków dla czeskich szkół gianicznych, dla Mat. osv. 
lidové. Każdej procy wszelka cześć, lecz dziwne 
to. że dzieci biedne innych dzielnic nie cieszą się 
taką troskliwością panów z radja.

Ciekawiśmy, czy też nasz apel dla zbiórki na 
cele polskiej dziatwy spotkałby się z podobnie 
przychylnym stanowiskiem rozgłośni ostrowskiej.

Wartoby spróbować!

Przegląd gospodarczy.
Ceny targowe- W Ołomuńcu płacono: pszeni­

ca moi. 150—15o Kcz, słowacka 160—162 Kcz, 
żyto 95—97 Kcz, jęczmień 65 -84 Kcz, owies 70-- 
-2 Kcz, kukurydza 74—75 Kcz, mak 560--580 Kcz, 
siano 55—58 Kcz, słoma 29—3z Kcz, mąka pszen­
na Ogg 262—265 Kcz, żytnia 154—157 Kcz, ryż 
175—187 Kcz, otręby 50—58 Kcz, cebula 68-74 K.

Kolej się broni. Samochody ciężarowe tern 
ubijają koleje, że transport samochodowy odbywa 
się szybciej, niż koleją. Z tego powodu postano­
wiono u nas przyśpieszyć transporty towarowe 
dla przeciwdziałania konkurencji.

•W czeskcslowackim przemyśle szklanym 
wzmaga się zastój i rowe rzesze robotników tra­
cą pracę.

Bafa ofiarował miljon Kcz na regulację Mora­
wicy, aby szkody nie robiła.

Dochody państwa ze spirytusu obniżyły się u 
nas o 1001 miljonów' Kcz.

Ustawa o wy pisku chleba zostanie ponownie 
w życie wprowadzona. Ustawa określa sposób 
mieszania mąki, aby dać obywatelom lepszy ga­
tunek chleba, skoro tego roku zboża dosyć.

Robione są u nas starania, by obniżyć stopę 
procentową.

Guttniarmi sprzedają Swe huty i kopalnie u 
nas za 570 miljonów Kcz. Ubiega się o ich kupno 
Zivnobanka. Toczą się w tej sprawie rokowania.

Dochody państwa z monopolu tytoniowego u 
nas wynoszą od styczria do września bież, roku 
1.616 miljonów, czyli o 262 miljonów Kcz mniej 
od przewidzianej kwoty. Na cóż więc zdało się 
podrożenie?

Przemyśl czeski zaczy.ia korzystać z portu w 
Gdyni. Dotychczasowa akcja, zmierzająca do 
przyciągnięcia do portów polskich wywozowych 
transportów czechosłowackich, daje pozy ty wre 
rezultaty. Ze specjalnej zniżki taryf transporto­
wych korzysta coraz częściej pi zemysł czecho­
słowacki inietylko z pogranicznych okuhe, bliskich 
Polski, ale również i z Moraw i z Czech wschod­
nich. Do portu zaczynają nadchodzić transporty 
rudy szwedzkiej, przeznaczone dla hut czeskich.

Konferencja polsko-sowiecka dla wymiany 
więźniów politycznych odbywa się w Stolpcach.

W Warszawie rozpoczęła się konferencja ko­
lejowa polsko-sowiecka, która zajmie się ułoże­
niem rozkładu jazdy wszystkich pociągów, utrzy­
mujących ruch sąsiedzki polsko-sowiecki.

Niemiecki wywóz stale sie obniża a obrót za­
graniczny ich wynosi 12 imljardów koron w po 
równaniu do 20 miljardów z roku poprzedniego.

Funt angielski spada na giełdach światowych 
gwałtownie.

W Anglji biorą górę nastroje inflacjonistyczue. 
Wskutek tego i kurs funta obniża się.

Ma podobno powstać wielki trust środkowo­
europejski dla handlu z Rosją.

He tytoniu možná yrzen&sfE przez granią?
Według nowych zarządzeń ustawy celnej mo­

żna bezkarnie przenosić przez granicę 12 sztuk 
cygar, lub 60 papierosów, lub 60 gramów tytoniu- 
Za jedną cygarę przenieść można 5 papierosów 
lub 5 gramów tytoniu. To się odnosi do osób, któ­
re przychodzą do nas z zagranicy a nie do oby­
wateli czechosłowackich. Osoby pasma pogranicz­
nego śmią przenosić tylko jedną czwartą tej ilości-
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Preliminarz miasta Karwiny
NA ROK 1933.

Zastępstwo Miejskie w Karwinie uchwaliło 
pieliminarz gminny na rok 1933, który w cyfrach 
pizedstawia się następująco: Całkowite zapotrze­
bowanie 7,662.902 Kcz, całkow. pokrycie 1,037.166 
Kcz, niedobór 6,625-736 Kcz. Zarazem uchwalono, 
aby powyższy niedobór pokryto: 200% dodatkiem 
do podatku czynszowego per 210.000 Kcz z do­
chodem 420.000 Kcz, 350% dodatkiem do reszty 
podatków podlegających dodatkom per 187.500 
Kcz z dochodem 656.250 Kcz, zasiłkiem krajowym 
podług § 10 ustawy nr. 169/1930 we wysokości 
5 549.486 Kcz.

Gospodarka gminy w świetle powyższych cyfr 
pizedstawia się bardzo niekorzystnie, ba, wprost 
kalastrofalnie a to wskutek ogromnego obniżenia 
się podstawy podatkowej u dwóch największych 
podatników, a mianowicie u dra Larischa i Towa­
rzystwa górniczo-hutniczego. Dla ilustracji przy­
łączamy, iż wysokość dodatków gminnych z roku 
na rok podwyższa się, dochód wszakże tytułem 
tych dodatków jest coraz szczuplejszy. 1 tak w 
toku preliminarzowym 1931 wybierała gmina 142% 
dodatki do podatku czynszowego a 270% dodatki 
do podatków z dochodem 4,717.856 Kcz. W roku 
1932 uchwaliła gmina 200% dodatki do podatku 
czynszowego a 300%' dodatki do reszty podat­
ków z całkowitym dochodem 3,446.220 Kcz. — 
Oczekiwane dodatki na rok 1933 wynoszą nato­
miast tylko 1,076.250 Kcz. Należyta gospodarka 
wśród takich okoliczności jest niemożliwa. Jeżeli 
gminie me przyjdzie z pomocą państwo i kraj, me 
da sobie gmina sama rady.

Radjosłuchacze!
vT niedzielę, 4 grudnia będzie wygłaszał swe 

utwory w radiu katowickiem znany nasz poeta 
i pisarz, Adolf F i e r 1 a. Jak się dowiadujemy, 
wygłosi on w związku z górniczem świętem Bar­
bary, nowelę górniczą pod tyt.: „Strach“. Począ­
tek audycji o godz. 16.25.

Ze sportu.
W ub. niedzielę rozegrano finałowe spotkanie 

o puhar firmy Mücke-Melder na boisku w Bogu- 
łninie, zakończone następującym wynikami:

PKS. Pogoń, Frysztáit — AFK- Bohumín 2 : 2. 
Mecz bardzo interesujący. Pogoń w pierwszej 
połowie lepsza, uzyskuje nawet prowadzenie 2 : 0, 
lecz po zranieniu jednego z graczy, zmuszona 
ograniczyć się, do gry w dziesiątkę, a mimo tego 
wynik po przedłużeniu gry dwa razy po dziesięć 
minut, brzmi remisowo.

DSV. Oderberg — SK. Fryštát 5 : 3. Lepsza 
drużyna niemiecka odnosi zwycięstwo, stajać się 
tegoroczną właścicielką puharu-

Złoto wywożą 
z Czechosłowacji.

Parę dni temu dostarczono do wozu bagażo­
wego pociągu pośpiesznego, mającego opuścić sta 
cję Zwoleń na ołowaczyźnie 4 beczki, zawierają­
ce rzekomo oliwę. Przesyłka wyładowana z sa­
mochodu, przeznaczona była do Niemiec.

Przesyłka wydawała się podejrzaną, powiado­
miono żandarmerię, która kazała zawartość be­
czek zbadać. Zawartość ich stanowiła częściowo 
oliwę, w której znajdowało się wiele sztab i płyt 
czystego złota. Przesyłka uległa konfiskacie a na­
dawcę aresztowano.

Przed inflacją w Ameryce.
Sytuacja gospodarcza w Stanach Zjednoczo­

nych Ameryki Północnej nie jest różowa a dolar 
niecałkiem pewny. Członek Izby reprezentantów 
John T. Rankin, kandydat demokratyczny na spea­
kera Izby, rozpoczął kampanję za wypuszczeniem 
przez rząd na pokrycie deficytu skarbowego bi­
letów we wysokości 1—2 miljardów dolarów. 
Oświadczył on, że rozumnie kontrolowane rozsze- 
rzei ie obiegu jest jedynym środkiem zwalczenia 
kryzysu.

Z Macierzy Szkolnej
Wykaz darów złożonych na Macierz Szkolną 

w Czechosłowacji. Goście na weselu p. Cienciały 
Jana z Michejdzianką, Mistrzowice-Mosty złożyli 
na ręce starosty p- dyr. Jerzego Cienciały 150 
Kcz; Uczniowie VIII klasy gimnazjum Orłowa, 
z okazji matury 312 Kcz; p. Karol Brzuska, Cz. 
Cieszyn 11 Kcz; p. dr. B. Handelsmann, Łódź 20 
Kcz; Uczestnicy kursu katechetycznego w Cie­
szynie z okazji 25-letniego jubileuszu kapłaństwa 
ks. dra Józefa Wrzoła 7 Kcz i 86*40  zl.; Goście 
na weselu p. prof- Dzika z p. Amalją Kotulanką 
w Suchej Średniej 201’10 Kcz; p. Cymorkowa 
Ewa. żona kierownika księgarni w Cieszynie Cz. 
z „białego wieńca“ 150 Kcz; Goście na weselu 
p. Oiszakównej z p. Dostałem w Suchej Górnej 
złcżyli 115 Kcz; Goście na weselu p. Ludwika 
Lazara z p. Katarzyną Heczkówną w Karwinie 
55 Kcz; Goście na weselu p. Adamka z p. Kohu- 
tówną w Ligocie Alodjalnej złożyli na ręce sta­
rosty p. Cyroiiia 110 Kcz i 5 zł.; p. Włodzimierz 
Matýsek w Krakowie 20 zł.; Koło Macierzy Szk. 
w Cieszynie 8ù0 zł.; p. Wanda Barszczewska w 
Warszawie ku uczczeniu pamięci i powiększenia 
funduszu śp- Zofji Noiret 20 zł.; p. dr. Roman 
Śliżeński z Andrychowa z okazji ślubu z p. Pa- 
scbówną w Trzyńcu 60 zł.; p. prof. Stonawscy 
w Cieszynie 10 zł.; p. Zieliua Paweł, listonosz 
w Cieszynie 5 zł-; Goście na weselu p. Anny 
Michejdzianki z p. Gabrjelem Jatowttem w Cz. 
Cieszynie 195 Kcz i 20’15 zł. — Zarząd Główny 
Macierzy Szkolnej w Czechosłowacji składa PT. 
Ofiarodawcom serdeczne podziękowanie.

Rozmaitości.
Stonawa. Na weselu p. Gabr. Derlicha z p. 

J. Kochówną złożyli goście weselni 100 Kcz na 
cele Macierzy Szkolnej, za co zarząd Koła ser­
decznie dziękuje. Młodej parzę. Cześć!

Chłopak wylazł w Berlinie w nieobecności 
jodziców przez okno na rusztowanie i spadł z 
trzeciego piętra i doznał tylko lekkiego wstrząsu 
mózgu i nadrapania na ustach.

Masowy morderca kobiet. W Lineu areszto- 
w ano pewnego osobnika zwyrodniałego, który, 
nie potrafiwszy wytłumaczyć, dlaczego to ziobił, 
w krótkim czasie zamordował 7 kobiet, w tern 
2 własne żony. Morderca jest Czechoslowakiem.

Utracił zupełnie pamięć. W Brukseli przytrzy­
mano pewnego obywatela, który, robiąc wrażenie 
formalnego. utracił zupełnie pamięć- Nie wie, jak 
■się nazywa, ile ma lat, ani gdzie mieszka, czem 
jest itd.

Zamordował kobietę i powiesił ją. w Buka­
reszcie zamordował pewien osobnik żonę urzęd­
nika a zwłoki powiesił na gwoździu.

105-letni starzec umarł we wsi Chomec na 
Słowaczyźnie.

Katastrofa samochodowa zdarzyła się około 
Pragi. Jedna osoba zabita.

Imponujący pogrzeb małżonki Stalina. W Mo­
skwie odbył się imponujący pogrzeb zmarłej mał­
żonki dyktatora sowieckiego. W kondukcie żało­
bnym wzięli udział członkowie rządu i około 
100.000 publiczności. Pochód miał 7 km długości. 
Miasto przybrało wygląd żałobny.

Mordercy swych dzieci. W dzielnicy urzędni­
czej w Ołomuńcu porodziła pewna kobieta bli­
źnięta. Niezadowoleni z tego, zamordowali mał­
żonkowie dzieci, trupy pocięli na kawałki i spalili. 
Wobec żandarmerii przyznali się do strasznego 
czynu.

Samobójstwo żoinie-za. W Koszycach zastrze­
lił się w koszarach podoficer tamtejszego' pułku.

Tablicę pamiątkową umieszczono w Rzymie w 
hotelu, w którym podczas rajdu dookoła Europy 
zatrzymali się śp. Żwirko i Wigura.

Picie napojów alkohkolowych w Ameryce bę­
dzie dopuszczalne, lecz przywóz z zagranicy 
wzbroniony.

Surowy ojciec. W Prešovie aresztowano rzc- 
źnika, który w złości porwał ośmiomiesięczne 
dziecko i rzucił nim w kierunku żony. Dziecko 
upadło na ziemię i zabiło się.

Zamach na pociąg japoński w Mandżurii. Wed­
ług doniesienia z Mukdenu, wykoleił się koło 
Kirimu japoński pociąg pancerny. 11 żołnierzy 
zostało zabitych, a wielu odniosło rany. Przyczy­
ną katastrofy ma być zamach na pociąg.

Jedyna droga 
korzystnego zakupu | 
nowych materji je- I 
siennych i zimowych, I 
wszelkiego rodzaju, I 
w wielkim wyborze, I 
po nowych nizkich I 
cenach, prowadzi do I 
specjalnego! 
składu sukna

Gustav Pollak^
Czeski Cieszyn» |

Tragiczny wypadek weselny. Koło Opawy je­
chali goście weselowi samochodem. Towarzystwo 
było bardzo wesołego usposobienia, alkohol dzia­
łał, co stało się tragicznem dla jadących. Szofer 
zapomniał się, najechał na drzewo przydrożne. 
Z pod rozbitego samochodu wydobyto jedną oso­
bę zabitą, reszta była ranna.

Niki nie otrzyma w tym roku „nagrody poko­
jowej“ Nobla. Komisja norweskiego stortingu dla 
spraw nagrody Nobla postanowiła ostatecznie nie 
nadać nikomu nagrody pokojowej Nobla na rok 
1932. Przewidziana suma ma być, stosownie do 
artykułu 5 statutu fundacji Nobla, zachowana na 
rok 1933.

1.300 dolarów spaliło się w piecu kupca w 
Samborze, kiedy służąca poszła zapalić w piecu, 
nie przeczuwając, że pan tam miał skrytkę na 
pieniądze. Kupiec z rozpaczy poderżnął sobie gar­
dło brzytwa.

Śmierć pod ścianą piasku. W pewnej miejsco­
wości włoskiej schronił się podczas deszczu pe­
wien rolnik, idący z żoną, córką i ze swym przy­
jacielem pod piaszczystą ścianę, która się z po­
rodu deszczu obsunęła i zasypała wszystkich. 
Nim pomoc nadeszła*  wszyscy ponieśli śmierć 
przez uduszenie.

Okropny czyn szaleńca. Na niemieckim Śląsku 
Górnym dostał pewien ojciec dzieci podczas kłó­
tni z żoną formalnego ataku szalu, w przystępie 
czego ranił nożem żonę, gdy zaś ta uciekła, po­
rwał dzieci, wyrzucił je przez okno na ulicę a 
potem poderżnął się brzytwą.

Napadu zbroji ego dokonano na bank litewski 
w mieście Janowo na Litwie.

Miijardowe ndużycia celne wykryte zostały w 
Rumunji. Skompromitowanych jest wiele osób na 
wysokich stanowiskach.

Trąd, najstraszniejsza może choroba na świę­
cie, jest uleczalny, jak stwierdzają lekarze. Dotąd 
trędowatych wywożono do specjalnych odludzi 
i tam pozostawiano swemu losowi. Śmierć była 
dla nich wybawieniem, bo, żyjąc, gnili a ciało 
kawałkami odpadało.

Strrszna zemsta zdradzonej żony. W pewnej 
miejscowości około Lipska utrzymywał pewien 
obywatel stosunki miłosne 3 młodą żoną swego 
sąsiada. Zdradzana żona uplanowała straszną zem­
stę. W porozumieniu ze zdradzanym sąsiadem 
upili rozkochanego a potem pozbawili go mę- 
kości.

Weterani wojny organizują nowy pochód gło­
dnych na Waszyngton. Rząd przygotował już 
wszystko, aby do rozruchów nie dopuśc;ć.

Ubezpieczenie szoferów przeciwko napadom 
bandyckim zaprowadzono w Anglji.

Panny zrzekają się tytułu „panny“. Panny duń­
skie wniosły za pośrednictwem swej organizacji 
ża danie, aby zniesiono tytuł panny dla dziewcząt

■ powyżej 15 lat, żądając dla nich, tytułu „pani“.
Samobójstwo ucznia. W Bue apeszcie pewien 

uczeń, zawołany przed stół nauczyciela, przeciął 
sobie brzuch nożem, potem nóż położył na stole 
i zwalił się u stóp nauczyciela.

Słynny „Czerwony Teatr“ w Leningrodzie 
padl ofiarą pożaru. Ogień został przypuszczalnie 
podłożony.
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Samochód dostał się kolo Katowic pod kola 
pociągu, przełamawszy zapory kolejowe wskutek 
gwałtownej jazdy. Samochód rozbity a szofer po­
niósł śmierć na miejscu.

Zamach stuuenta na profesora. W mieście 
Szczecin w Niemczech przygotował student za­
mach na swego znienawidzonego profesora. Kie­
dy stał już przed oknem profesora, nastąpił prz id 
wczesny wybuch, bomba oberwała studentowi 
ręce i pozbawiła go wzroku.

Droga operacja. Amerykański kapitalista Ford 
poddać się musial operacji, za którą zapłacił 10 
miljonów dolarów, czyli 340 miljonów koron.

Za życia sprzedał głowę. W Londynie żyje 
człowiek, który wszystkich w podziw wzbudza 
swą nadzwyczajną pamięcią. Organizacja angiel­
skich lekarzy zwróciła się do tego człowieka z 
propozycją, żeby się zgodził, aby głowa jego po 
śmierci oddana była na klinikę dla przeprowadze­
nia doświadczeń, dla badań budowy mózgu tego 
człowieka. Związek lekarzy wypłacił mu w go­
tówce 160.000 Kcz i 5600 Kcz renty dożywotnej. 
Fenomenalny ten człowiek pamięta 20.000 dat i 
•niljońy najrozmaitszych szczegółów.

Dwa worki pocztowe z 30.000 Kcz skradziono 
z autobusu pocztowego u Kral. Dworu w Cze- 
chach-

Po 17 latach ślepoty uzyskała wzrok 71-letnia 
staruszka w Przerowie. Operacja się udała.

Komisarz policyjny w Berlinie okazał się 
wspólnikiem złodziei. Aresztowano go.

Lekarze czeskosłowaccy protestują przeciw za 
tiudnieniu zagranicznych lekarzy w kraju.

Katastrofie uległ koło Dardanelów włoski o- 
kręt pasażerski „Heluan“, jadący z Konstantyno­
pola do Triestu. Okręt najechał na skałę podwo­
dną i nie udało się go uratować.

Koszyce zwolnić musiaty 24 policjantów do­
tychczasowych, aby zrobić miejsce tylu „legjona- 
rzom“.

Plaga wilków pojawia się na Słowaczyźnie, 
gdzie wilki zgłodniałe schodzą do dolin.

Wielki tartak spłonął w miejscowości Saros. 
Kilka osób aresztowano pod zarzutem podpalenia.

Znów uniemożliwiona egzekucja. We wsi Zla­
té Morawce odbywała się w drodze egzekucji 
sprzedaż za zaległe podatki. Kiedy wieść o tern 
rozeszła się w okolicy, zebrały się tłumy ludu, 
krowy już sprzedane odebrano i odprowadzono do 
chlewów. Egzekutorowe musieh śpiesznie ucie­
kać. Po wypadku tym żandarmeria aresztowała 
wiele osób, które odpowiadać będą przed sądem 
za rabunek już sprzedanych krów.

Katastrofa pociągu turystycznego. Koło miasta 
niemieckiego Freiburg wykoleił się pociąg tury­
styczny. Dwie osoby poniosły śmierć a kilka osób 
odniosło rany.

Straszny czyn starca 65-letniego. W pewnej 
miejscowości na pograniczu polsko-sowieckiem 
utrzymywał stary rolnik stosunki miłosne, czego 
owocem było dwoje bliźniąt, o których utrzyma­
nie nie chcial się starać, mimo próśb uwiedzonej 
kobiety. Zrozpaczona skierowała sprawę do sądu. 
Z zemsty porwał starzec dzieci, udusił oboje i 
wrzucił do studni.

25 sklepów spaliło się podczas pożaru w mia­
steczku Dąbrowica w Polsce.

Sowiety odmawiają spowiedzi przed śmiercią. 
Na pograniczu polsko-sowieckiem skazano dwu 
chłopów, podejrzanych o podpalenie, na śmierć. 
Przed wykonaniem wyroku prosili oni władze so­
wieckie, aby pozwolono im wyspowiadać się 
pized śmiercią. Jednakże odmówiono im.

Tragedja miłosna na Słowaczyźnie. We wsi 
Okolicna nie chciała pewna kobieta pozwolić, 
żeby jej syn żenił się z piękną dziewczyną jej są­
siada. Syn zaprosił do siebie tą dziewczynę i w 
'obliczu matki zastrzelił ją i siebie.

Warsztat, w którym fałszowano monety cze- 
skoslowackie, wyśledzono w mieście czeskim 
Cheb.

Szmugiel dolarów wykryto koło Bodenbachu 
w Czechach. Przyłapano pewnego praskiego kup­
ca, który przez granicę przerosił 5000 dolarów. 
Skonfiskowano je i nałożono kupcowi karę 10.000 
koron.

Samolot przestanie być bronią wojenną, po­
nieważ wynaleziono promienie, którę każdy samo­
lot zmuszą do lądowania.

Podczas ogromnego pożaru w Nowym Jorku 
rannych i popalonych zostało przeszło 30 straża­
ków.

Pewien kupiec wiedeński popełnił samobój­
stwo, zeskoczywszy z okna trzeciego piętra.

Amerykańcy studenci uiszczają opłaty Szkolne 
naturaljach, a więc przyprowadzają bydło, drób, 
zboże lub bawełnę. Przyczyną jest brak pienię­
dzy.

Przepełnienie urzędów sowieckich. Rada so­
wieckich komisarzy zarządziła redukcję liczby 
u*pędników,  ponieważ, jak się okazało, urzędy, 
gdzie wystarczyło 5 urzędników, zajętych jest ich 
155. Dlatego Rosji brakuje bardziej pieniędzy, niż 
każdemu innemu państwu.

Międzynarodowy bandyta-włamywacz grasuje 
koło Opawy. Żandarmeria nie potrafiła go dotąd 
ująć.

Z powodu przyjazdu Trockiego do Danji pa­
nuje tam wielkie oburzenie, że studenci śmieli za­
prosić tego człowieka, który tyle mordów maso­
wych ma na sumieniu.

Zima zaczęła się w Ameryce uadobrze. Mrozy 
dochodzą koło Nowego Jorku do 15 stopni poni­
żej zera, ku wielkiej rozpaczy biednych bezrobot­
nych, mieszkających w nędznych barakach. Burze 
śnieżne spowodowały wiele trudności komunika­
cyjnych.

Wielka burza rozszalała się na Morzu Kaspij- 
skiem, zaskoczywszy kilka set statków rybackich. 
Kilkanaście lodzi utonęło. Na pomoc wysłano wie­
le statków ratowniczych i samolotów. Bałwany 
zalały miejscowości nadbrzeżne.

Silniejsze trzęsienie ziemi natury tektoniczrej 
odczuto w okolicy Bochum.

Posiekane części trupa znaleziono w Dunaju. 
Jeden dzień znaleziono rękę, potem nogę, głowę 
i płuca.

1 Gaz trujący zamiast krzesła elektrycznego za-
I stosowany zostanie przy wykonywaniu wy roków 
; śmierci w Ameryce. Chemicy uważają egzekucję 
za pomocą gazów za bardziej humanitarną.

Bunt więźniów wybuchł we więzieniach no­
wojorskich. Zastrzelony został jeden dozorca, je­
den więzień a rannych wielu.

Szwajcarja wydala cudzoziemców w następ­
stwie ostatnich rozruchów w Genewie.

Aresztowanie truciciela w Berlinie. W Berlinie 
wykryto potwornego truciciela. Jest nim właści­
ciel wytworni środków medycznych, który świa- 

1 domie zamiast lekarstw, fałszując urzędowe plom­
by, sprzedawał trucizny. W chwili aresztowania 

■ zażył bakterji tężca, poczem bez świadomości u- 
padi na ziemię.

Wyrok śmierci w Pradze. Sąd przysięgłych 
! w Pradze zasądził 35-letnią Annę Valkovą, która 
, zamordowała swego małżonka, na śmierć.

Wykopaliska stwierdzają, że krótkie włosy i 
suknie po kolana modne były w Europie przed 
3.500 laty. 1

Chłopi ruscy przenoszą zboże z Polski. Na po­
graniczu polsko-sowieckiem mnożą się coraz wię­
cej wypadki że chłopi, nie dbając, na jakie nara­
żają się niebezpieczeństwo, przechodzą na tery­
torium Polski, kupują zboże i przenoszą je do 
Rosji. To jest najlepszym dowodem, że bieda pa­
nuje w państwie sowieckiem. |

Odsprzedaję
po bardzo niskich cenach towary, częściowo 

uszkodzone pożarem
Ignacy Raab, dom nowości.

KARWINA.

Założony w roku 1894.

BANK ROLNICZĄ I ROBOTNICZĄ
We własnym domu, ul. Garncarska,

i jego fil je

WE FRĄ5ZTACIE.
we własnym domu;

więcej stosownie od umowy.

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietraszka

w Doi. Błędowicach.
(Dom Robotniczy).

w Czeskim Cieszynie,
ul. Wiaduktowa (dom
Centr. Stowarzyszenia)

przyjmują wkładki na oszczędność
i w rachunku bieżącym i płacę od nich

Udziela pożyczek na hipoteki i weksle
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz

w Karwinie, 
w domu budów. Kadleců 
(naprzeciw hot. Ungra)

KANTOR WYMIANY : kupuje i sprzedaje obce pieniądze po przystępnych cenach.

Ul i Salon fortepianów - KUPKA-Mor. Ostrawa-Mar. Góry
III B B B B B fortepianów i pianin i harmonij na składzie firm: Koch a Korselt, August Förster,Rösler, Brož, Hansmann, Proksch III | | | | | Lidl a Velik, Pajkr a spół. Bárta, Dalibor a Rous. — Najdogodniejsze warunki płacenia — dla klientów na trwa- III A Jem definitywnem stanowisku bez zadatku. Ilustrow. cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kupna.
III Stałn. wystawa.
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Filja w Jabłonka wie. “W Biuro we własnym domu.
Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000000-
Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej.

' Zarząd filji:
SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEJ CZUDEK, Ks. KAROL KRZYWOŃ,

Jabłonków. Jabłonków. __________________________Nawsie._________________________________
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Co dotąii siódemka 
parlamentarna uradziła.

Panowie ci nadal niestrudzenie pracują i wy­
silają się, żeby znaleźć nowe źródła, któreby zdol­
ne się okazały podreperować pustą kasę pań­
stwową. Wyczerpano już i uwzględniono wszel­
kie możliwe propozycje, włącznie z redukcją płac 
urzędniczych a mimo to pozostaje jeszcze ciągle 
deficyt we wysokości 905 milionów, czekających 
pokrycia. W tym celu postanowiono ściągać bez­
względnie zalegle podatki, podniesiony zostaiie 
ponownie podatek od samochodów i motocykli, 
podatek od olejów mineralnych, podatek od piwa, 
niektóre cła, taksa wojskowa a przedewszystkiem 
zapłacą obywatele wszyscy jednorazowo tak 
zwany podatek Kryzysowy, którego wysokość 
zależeć będzie od stanu majątkowego danego oby 
wateia. Te nowe źródła dochodu dadzą więc 
państwu przypuszczalnie 600 milionów na pokry­
cie cwych 905 milionów deficytu.

W tej sprawie odbyła się już wspólna konfe­
rencja iządu i owej siódemki i uzgodniono się już 
co do konieczności tych podatków, włącznie z re­
dukcją żołdu żołnierskiego. Prezydent ministrów 
Malypetr zwrócił uwagę, że nie można jedynie 
urzędników pociągać do niesienia ofiar, trzeba, 
żeby wszyscy obywatele przyczynili się do ra­
towania kasy państwowej. Dlatego tę różnorod­
ne podatki wyjątkowe. Przedewszystkiem odpo­
wiednią. ustawą zmusi rząd do zapłacenia zale­
głych podatków. Gotowy tej już jest pian, ie 
każdy obywatel zapłaci cudatkowo pewną kwotę 
Dodatkową, równającą się nieokreślonemu pro­
centowi podatków bezpośrednich wszystkich ka- 
tegotyj. Na tern obstaje rząd kategorycznie.

Kwestja wsparć bezrobotnych uregulowana 
zostanie w ten sposób, że pracodawca zapłaci

Trzeba zrównoważyć
życie gospodarcze,

Wśród tej ogólnej biedy na świecie najroz­
maitsze spotykamy sprzeczności, zadziwiające 
nieraz. Jak np. usprawiedliwić u nas podrożenie 
mięsa, skoro bydła dość i tanio nasi rolnicy są 
zmuszeni je sprzedać? Wszystkiego dość a ludzie 
bez pracy, cierpią głód- Pomińmy już Rosję, gdzie 
głód za obecnego reżymu jest stałym gościem. 
W Chinach stale €0 miljonom ludzi grozi śmierć 
głodowa. W Indjach w pierwszych miesiącach 
1931 roku według ostrożnych obliczeń zginęło z 
głodu około 600-ÜOO ludzi.

1 tak wszędzie. Przecie u nas, w Karpatorusi, 
głód grasuje wśród ludności. Nic dziwnego, skoro 
dzieją się takie rzeczy, jak gazety podają, że w 
Australji zabito i zakopano 800.000 sztuk zdro­
wych owiec, ponieważ cena ich sprzedaży była 
za niska. Nawet wełny tych zwierząt nie zużyt­
kowano. Przez zmniejszenie podaży chciano pod­
nieść ceny sprzedaży. — W Ameryce w ubiegiyn> 
roku leżało zmagazynowanych 6 milionów busz- 
lów pszenicy, których z powodu zbyt niskiej ce­
ny nie chciano wypuścić na rynek. Te zapasy 
skazano na zepsucie. — W Kanadzie spalono 2 
miljony buszlów pszenicy, aby zmniejszyć podaż 
i podwyższyć ceny. W przyszłości ma być obsie­
wana tylko jedna trzecia przestrzeni, na której 
jdotychczas uprawniano pszenicę. — w roku bież. 

kwotę, zależną nie od poborów robotnika, lecz 
od ogólnego obrotu.

Jest też już całkiem pewne, że państwo zacią­
gnie wewnętrzną pożyczkę inwestycyjną, której 
wysokość nie została jeszcze określona. O zacią­
ganiu pożyczki zagranicznej nie może być mowy, 
ponieważ rząd praski, otrzymawszy pożyczkę 
francuską, zobowiązał się, że w ciągu 4 lat nie 
zaciągnie żaonej innej pożyczki zagranicznej.

Redukcja plac urzędniczych nie ulegnie żadnej 
zmianie. Żołd, wynoszący dla żołnierza naszego 
1.50 Kcz, zredukowany zostanie o 50 h dziennie i 
państwo zyska 12 milionów Kcz rocznie.

To jest szczupły obraz całego szeregu najróż- 
noliczniejszych podatków, których ciężar zwali 
się niebawem na nasze barki. Nic dziwnego, że 
ogól obywateli ogarnie niepokój i strach, czy też 
potrafimy unieść to, czego od nas rząd wymaga.

Jedna z gazet urzędniczych, wychodzących 
w Pradze, napisała wyraźnie, że wszystkich do­
tychczasowych członków rządu należy postawić 
przed sąd, ponieważ ż największą lekkomyślno­
ścią rzucali milionami, nadwyrężając kasę pań­
stwa, która dziś pustkami świeci i trzeba aż do 
tak radykalnych sięgać żrodków, żeby się pań­
stwo gospodarczo nie załamało.

Baczność, wyborcy-
Ogólna sytuacja wewnętrzo-polityczna naprę­

żyła się wskutek ostatnich zarządzeń oszczędno­
ściowych rzędu. Wprawdzie prasa zapewnia, że 
do rozwiązania parlamentu nie dojdzie, lecz z do­
świadczenia wiemy, że wszelkie tego rodzaju za­
przeczenia zawsze są baidzo podejrzane. Kto 
wie, czy, kiedy się tego najmniej będziemy spo­
dziewali, nie wypadnie nam stanąć wobec urny 
wyborczej.

Bądźmy więc na straży!

połow śledzi był tak obfity, że bretońscy rybacy 
z powrotem wrzucili do morza 500.000 sztuk 
śledzi z obawy, że cena ich bardzo spadnie. — 
W Meksyku na rozkaz rządu wielkie oddziały 
wojska i policji niszczyły ogromne ilości bana­
nów i innych owoców, które gniły w magazy­
nach, nie znajdując nabywców. — W Egipcie spa­
lono 100.003 ton bawełny, ponieważ nie było na 
nią kupców. — W Ameryce Środkowej spasiono 
olbrzymie ilości kukuryozy i jęczmienia bydłem. 
— W Brazylji 70-000 worków kawy częściowo 
spalono w lokomotywach. — Na granicy czesko- 
słowackiej z powodu wygórowanego cła wrzu­
cono do Dunaju wielką ilość ton ogórków. — 
We Frankonji Górnej dwie trzecie żniwa chmielu 
pozostały niesprzątnięte na polach i zmarnowały 
się. Cena chmielu nie pokrywała nawet kosztów 
zbioru.

Z jednej więc strony skrajna nędza, z drugiej 
zaś spekulacja, pogoń za pieniądzem, bez względu 
na to, że z tego powodu miljony ludzi z głodu 
giną. To jest, jak prasa słusznie zaznacza, konanie 
obecnego ustroju. Ludzie w pogoni za kapitałem 
zapominają, że obok nich są też i inni, chcący 
również żyć jak ludzie. I ciekawe, że właśnie 
teraz, w okresie skrajnej nędzy wśród ludzkości, 
hien, grasujących na biedzie ludzkiej, jest coiaz 
więcej. Jakby sprawdzały się słowa:

„I ma się ku końcowi teraźniejszemu światu.“

Stale listy wyborców wyłożone zostaną od 
15 do 23 gruoni-..

Nie żałujmy w tym wypadku czasu! Trzeba 
bezwarunkowo, żeby każdy z nas wglądnął, czy 
nasze nazwisko, nasze daty są poprawnie wpisa­
ne, czy też przypadkowo lub umyślnie nie opusz­
czono w spisie naszych krewnych, znajomych, 
którzy wpisani być powinni. Należy feż przeko­
nać się, czy też wszyscy wpisani do list, mają 
prawo wybierania.

Każde przeoczenie z naszej strony zemści się 
na nas samych, kiedy nadejdzie chwila wybo­
rów.

Przeglądajmy więc listy wyborcze!

Wypadki w Niemczech rozwijają się szybko. 
Kiedy przed miesiącami Papen stanął u steru 
rządu, spodziewano się od niego wiele, bo przy­
rzekał wiele i to w formie, która wykluczała 
wszelką wątpliwość, żeby tego, co przyrzeka, nie 
potrafił wykonać. Lecz Papen zawiódł pokładane 
w nim nadzieje. Zbyt radykalnie zabrał się do 
naprawy życia gospodarczego i uzyskał coś wręcz 
przeciwnego, liczba bezrobotnych wzrosła.

I na polu polityki wewnętrznej nie miał szczę­
ścia. Więc, choć cieszył się zaufaniem zupełnem 
Hindenburga, jak z listu pożegnalnego wynika, nie 
dał rady i musiał ustąpić. Stanowisko jego objął 
general Schleicher. 1 ponownie, jak w chwili obej­
mowania rządu przez Papena, naród niemiecki 
robi sobie wielkie nadzieje i nowego premjera 
przyjął z życzeniem, ażeby przecie komuś udało 
się ruszyć stosunki gospodarczo-polityczne Nie­
miec z miejsca. Schleicher działa. Na początek 
powołał sobie ministrów po swej myśli.

Hitler spogląda z boku i z uśmiechem czeka 
na sposobność, ażeby ponownie wypłynąć. Inna 
rzecz, że jego szeregi rzednieją, więc będz.e mu­
siał rychło zacząć działać, by swym zwolenni­
kom coś dać, bo w przeciwnym lazie gotów kie­
dyś stać się generałem bez wojska.

Prasa światowa przyjęła ostatnie wypadki z 
zaciekawieniem do wiadomości, z zaciekawie­
niem, co jeszcze w Niemczech nastąpić może.

Czytamy też w gazetach, że postawienie ge­
nerała Schleichera na czoło polityki państwa, to 
zrów jeden krok bliżej do powrotu Hohenzoller­
nów na tron w Niemczech.

Przypuszczaćby należało, że, jeżeli się już o 
konieczności racjonalnej gospodarki w państwie 
mowa, rząd winien dać dobry przykład. On bo­
wiem pierwszy rzucił to hasło, przyciskając oby­
wateli strasznem brzemieniem podatków. Znosimy 
ciężar cierpliwie, świadomi tego, że nic nie po­
radzimy i płacić trzeba.

Tembardziej oburza nas, że rozrzutność u góry 
nie ustaje. Właśnie wykończono we wsi Rybnik 
na Morawach pałac szkolny, wyrzuciwszy rań 
półtora miljona Kcz, dla dzieci czeskich, choć po­
za paru urzędnikami niema w gminie ani jednego 
Czecha. Do tej szkoły uczęszczać będzie 12 dzieci. 
W pałacu tym urządzono dla kierownika luksu­
sowe, pięciopokojowe nreszkanie. Gmina jest tak 
biedna, że wybudowana szkoła stała się dla niej 
ciężarem, bo dochody gminy nie starczą ani na 
opalenie gmachu szkolnego. Aby więc gminie kło-

Schleicłier próbu e szczęścia.

Rozrzutność nie ustaje.
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potów przysporzyć, wyrzuci! rząd półtora milio­
na Kcz na budowę pałacu dla 12 dzieci.

Taki przykład oszczędności daje rząd, usilnie 
pracujący nad zrównoważeniem budżetu.

Żle to działa na obywateli, obarczonych wy- 
górowanemi podatkami.

Rosja wygładza opjwMbIî a kupuje broi
Wiadomo, że niema państw wiele, gdzie taka 

byłaby bieda, głód, jak to jest obecnie w Rosji. 
Panują tam stosunki, jak kiedyś u nas podczas 
wojny. Bez kartki tylko za drogie pieniądze mo­
żna kupić, czego człowiekowi do życia potrzeba.

Nie brak jednak rządowi rosyjskiemu pienię­
dzy na zbrojenia. Rosja jest krajem najbardziej 
na świecie militarnym, a zbrojenia swe ulepsza, 
uzupełnia, wyrzucając ciężkie na ten cel miliony. 
Obecnie komisja wojenna pojechała z Moskwy 
do Francji, aby tam w największych fabrykach 
broni zamówić najnowsze armaty najróżnorodniej­
szego kalibru, karabiny maszynowe. Rosja zamó­
wiła we Francji i wielkie mnóstwo sucharów 
wojennych.

Zamiast pracy pokojowej obrali owi osławieni 
wrogowie wojen drogę zbrojeń, aby wywoływać 
niepokój na świecie i zmuszać i inne państwa do 
zbrojenia się.

Zabtanawhjqtf objawy drožyzny.
Rząd wytęża się w kierunku ratowania rów­

nowagi budżetowej, chce pogodzić wydatki z do­
chodami. Wielkie jednak piętrzą się trudności. 
Trzeba redukować pobory urzędnicze, obmyślać 
nowe podatki, odkrywać niewykorzystane dotąd 
źródła dochodu lub naciągać dotychczasowe. 
Wszystkie prawie podatki zostaną podniesione, i 
to w niejednym wypadku bardzo znacznie.

Lecz do czegóż to prowadzi?
Redukcja poborów urzędniczych spowoduje w 

konsekwencji« obniżenie konsumeji, tern samem 
obniżenie się dochodów podatkowych państwa. 
Miljard koron odebrane urzędnikom, to ogromna 
strata dla kupców i rzemieślników.

Jeżeli rząd praski redukcję wykombinował 
jako jedyny środek dla ratunku sytuacji pań­
stwa, wtedy powinien był i pomyśleć o redukcji 
cen artykułów pierwszej potrzeby. A obserwuje­
my zjawisko przeciwne.

Właśnie teraz, kiedy wszystkiego dość, arty­
kułów spożywczych, bydła nadmiar, ceny się pod 
noszą.

Mąka pszeniczna podniosła się o 30 h na kilo- 
grande, groch o 20 h, kukurydza o 20 h, tłuszcz 
aż o 3 Kcz na kilogramie. Kosztował 10 Kcz a 
kosztuje obecnie 13 Kcz.

Podobnie ma się rzecz z mięsiem. Ceny rosną, 
za granicą, w Polsce, jest mięso zadziwiająco ta­
nie. Nic dziwnego, że szmugicl na pograniczu tak 
ogromne przybrał rozmiary, że strażnicy nie mo­
gą dać rady z łapaniem szmuglerów.

Czy to jest wytłumaczalne jakiemikolwiek ar­
gumentami, żeby mięso u nas drożało aż o 2 Kcz 
na kilograme, kiełbasa aż 4 Kcz. Rosnące bez­
robocie obniża z natury i konsumeję, więc jeżeli 
rząd potrafi obywatela zmusić do płacenia podat­
ków, powinien i znaleźć sposoby, żeby nie pozwo 
lié bujać drożyźnie, boć ogromne zaniepokojenie 
ogarnia tak urzędników, jak i robotników.

Już teraz pojawiają się w gazetach robotni­
czych głosy o poprawę zarobków, równomiernie 
do tego, jak podnosi się drożyzna.

Wzrost drożyzny jest niczem nieuzasadniony, 
więc rząd powinien też, poza pogonią za pienią­
dzem dla wypełnienia pustek w kasie państwa, 
pomyśleć nad tern, że należy też i obywatela 
wziąć pod obronę przed wyzyskiem różnych spe­
kulantów wielkozakupna, którzy mając tylko 
Własną kieszeń na oku, ślubują ceny dowolnie, 
nie krępując się niczem, nie pociągani do odpo­
wiedzialności.

Bezrobocie u nas rośnie.
Obecnie zbliża się liczba ludzi bez pracy u 

nas do 760.0*10  osób a bezrobotnych przybywa 
stale, w tempie zastraszającem. W drugiej np. 
połowie listopada wzrosła liczba ludzi bez pracy 
o 68.000. Ogólnik przypuszczają, że w marcu 
będziemy, mieli w naszem matem państwie około 
1,200.000 bezrobotnych.

Co to wtedy będzie?
Czy państwo da wtedy rady tej armji ludzi 

bez pracy i chleba?

Przegląd polityczny.
Z rządu praskiego. Na ostatniein posiedzeniu 

rady ministrów uchwalono dalszych 10 milionów 
dla akcji pomocy dla bezrobotnych. Ministerstwo 
finansów wypłaci pieniądze w najbliższych dniach.

Rząd czeskosłowacki powiadomił rząd amery­
kański, że mimo wszystko raty długu wojennego 
płacić nie może.

Zastępstwo Krajowe w Bernie zwołane zostało 
na 15 grudnia.

Urząd parcelacyjny zostanie zniesiony, jako 
niepotrzebny i kosztowny. Donosi o tem prasa.

Prasa czeska oburza się, że gazety wiedeń­
skie podczas zbiórki na szkuty czeskie we Wie­
dniu pozwoliły sobie na złośliwą uwagę, że Czesi 
swe państwo „wygaunerowali“, czyli łotrowskim 
sposobem zdobyli, przy pomocy ignoranta Wil­
sona, mściwego Francuza Clemenceau'a i nie­
szczerego Anglika Lloyd George’a.

Szpiegostwo przemysłowe wykryto w fabryce 
Skoda. Dotąd aresztowano 10 osób.

Nasz minister wojny zapowiada 14-miesięczną 
służbę wojskową.

Zamykanie komunistów odbywa się od kilka 
dni w Pilżnie.

Nadzwyczajna konferencja przedstawicieli 
państw Małej Ententy zostanie prawdopodobnie 
do Pragi zwołana.

Parlament niemiecki ukonstytuował się. Pre­
zydentem stał się Goering. Socjalnych demokra­
tów niema w prezydjum. Parlament uchwalił już 
zwolnienie z aresztów przestępców politycznych 
komunistycznych i nacjonal-socjalistycznych. Par­
lament zbierzc się ponownie 15 stycznia.

Rząd niemiecki chce utworzyć kartele rol­
nicze.

Komuniści berlińscy urządzili sobie tajną sta­
cję radjo-nadawczą i wygłaszają antypaństwowe 
mowy. Policja, pomimo ogromego wysiłku, nie 
zdołała stacji wykryć. Poza stacją berlińską znaj­
dują się jeszcze inne tajne stacje komunistyczne, 
które szczególnie podczas wyborów żywo praco­
wały.

Królowa Jugosławii przyjechała do Pragi la 
krótki pobyt, będąc w drodze z Karlsbadu do Ju­
gosławii.

Traktat współpracy wojskowej został pomię­
dzy Włochami a Węgrami zawarty. Włochy sta­
rają się i Austrję do tego pozyskać.

Włochy robią starania, żeby zyskać drogą dy­
plomatyczną Tunis i część Marokku w Afryce.

Antywęgierskie demonstracje powtarzają się w 
miastach rumuńskich. Mowy demonstracyjne wy­
głaszają byli członkowie rządu rumuńskiego.

Rozruchy chłopskie powtarzają się w różnych 
okolicach Litwy z pov odu licytacyj nieruchomo­
ści chłopów, nie mogących płacić podatków. 
Dochodzi do krwawych starć z policją. Jest wiele 
ofiar w ludziach. Padlo wielu chłopów od kul 
karabinowych.

Rząd fiński ustąpił na tle zatargu o wysokość 
stopy procentowej. Większość agrarna skiero­
wała do rządu wniosek, aby przedłożył parla­
mentowi propozycje, odnoszące się do uregulo­
wania stopy procentowej.

Diety poselskie na Węgrzech zostały obniżone 
o 35 piocent.

Trocki wraca do Turcji, nie uzyskawszy po­
zwolenia na dłuższy pobyt w Skandynawii.

Plany mobilizacyjne finlandzkie potrafili wy­
kraść agenci sowieccy.

Hiszpańska republika karze surowo swych po­
litycznych przeciwników. Ostatnio zasądzono 
różnych generałów na kary więzienia kilkunasto­
letniego.

Grbinet Herriota we Francji poda się do dy­
misji na tle długów w Ameryce.

Powstał zatarg pomiędzy Anglją a Persją na 
tle nafty. Rząd perski odebrał pewnemu konsor­
cjum angielskiemu koncesję eksploatowania ko­
palń nafty w Prsji.

Stosunki handlowe pomiędzy Anglją a Sowie­
tami zostaną zerwane na tle artykułu antyangiel- 
skiego, który pojawił się w prasie sowieckiej.

Konferencja rozbrojeniowa nie wykazuje żad­
nych pozytywnych rezultatów. Delegaci rozejdą 
się jeszcze przed świętami, nic nie uradziwszy. 
Poza ogólną gadaniną o konieczności rozbrojenia 
lub przynajmniej jego ograniczenia, dotychczaso­
wy rezultat obrad równa się zeru.

Walki w Mandżurii toczą się ze zmiennem 
szczęściem. Obecnie armja chińska poniosła po­
rażkę i ustępuje przed wojskami japońskiemi.

Bijatyka
w parlamencie berlińskim.

Parlament niemiecki był we środę widownią 
niebywałych awantur. Kiedy podczas otwarcia 
parlamentu wspomniał hackenkreuzlerowski poseł 
o Hindenburgu, podniosły się na ławach komuni­
stów i na galeriach głosy: „Precz z Hindenbur- 
giem!“, poczem posłowie prawicowi rzucili się 
na komunistów; wywiązała się bijatyka wśród 
niebywałej wrzawy. Posłowie obrzucali się krze­
słami, kałamarzami, aparatami telefonicznemi, a 
rozbite zostały wszystkie szyby okien i drzwi. 
Kiedy policja parlamentarna bijących się oder­
wała od siebie, przedstawiała sala obraz wiel­
kiego pobojowiska. Kilka posłów odniosło po- 
v aźne rany.

liczby posłów i senatorów!
W poszukiwaniu za nowemi możliwościami 

znalezienia źródeł, skądby państwo nasze mogło 
czerpać dochody, lub któreby przynajmniej umo­
żliwiały obniżenie wydatków państwa, wpadł ktoś 
na pomysł, a podchwyciła go prasa, aby zredu­
kować liczbę posłów i senatorów. Jak wiadomo, 
przypada u nas jeden poseł na 50.Ü00 obywateli, 
podczas kiedy w Polsce na jednego posła przy­
pada 70.000 obywateli, we Fiancji 72.000, a w 
Niemczech 110.000. Proponują więc, aby zniżyć 
liczbę posłów i senatorów do poiuwy, co podobno 
miałoby odpowiadać w-ielkości państwa. Projekty 
nowe przewidują też niemożliwość łączenia się 
list wyborczych.

Projekt ten zwrócony jest ostrzem miecza 
przeciwko drobnym mniejszościom narodowym, 
któiymby podniesieniem liczby dzielnika wybor­
czego i niemożliwością kopiowania list wybor­
czych była odebrana możliwość wysłania posła 
do parlamentu.

Mała pociecha dla urzędników
Organizacje urzędnicze nadal protestują prze­

ciwko już gotowemu do wykonania zamachu na 
ich pobory, wychodząc ze słusznego stanowiska, 
że redukcja poborów odbije się dotkliwie na kon- 
sumeji a państwo niewiele na tem zyska. Urzę­
dnicy zagrozili swym partjom, że w razie gdyby 
do redukcji doszło, wyciągną z tego konsekwen­
cje i odpowiednio na to podczas wyborów za­
reagują. Zlękły się tej groźby partje. Ze wszech 
stron płyną solenne zapewnienia, że ta lub inna 
partja nic dopuści, aby urzędników krzywdzono. 
Rada ministerialna jeszcze w sprawie redukcji po­
borów urzędników nie zadecydowała a partje lie 
dopuszczą, ażeby, nie wyczerpawszy wszelkich 
innych źródeł dochodu dla państwa, sięgano do 
kieszeni rodziny urzędniczej.

To są przyrzeczenia od partyj, które obawiają 
się biernego oporu stanu urzędniczego w pracach 
partyjnych.

Faktem jest. że jeszcze o redukcji nie zade­
cydowano. Trudno uwierzyć, żeby paitję potra­
fiły obalić, co już raz postanowiono. Demon- 
stratywne synipatje partyj dla stanowiska urzę­
dników w sprawie redtikeyj poborów, bardzo 
wątpliwej zdają się być wartości. Urzędnicy będą 
niusieli pogodzić się z faktem obkrojenia poborów.

Ze Związku Studentów 
Polaków w Bernie.

W sobotę, dnia 26 listopada br. odbyło się w 
Bernie walne zebranie Związku Studentów Pola­
ków w obecności prezesa Klubu czesko-polskiego 
p. prof. Kolaji oraz prezesa związku akademików 
Słowaków „Křivaň i pizedstawiciela związku 
akadem. „Jugoslavija“. Zebranie zagaił prezes kol- 
Kubok Jan, podając w sw'ojem sprawozdaniu cało­
kształt pracy Związku. Związek liczy obecnie 59 
członków, Polaków, obywateli polskich, czesko- 
slowackich i litewskich. W ub. roku administra­
cyjnym zarząd położył sobie za cel zbliżenie i 
utrwalanie pijtyjaźni między członkami, pocho­
dzącymi z tych różnych krajów.

Głównym celem Związku jest reprezentowanie 
polskości i propaganda kultuiy polskiej na terenie 
Berna. W tym celu z ramienia Związku urzą­
dzono kilka imprez, które spotkały się z wielkieni 
uznaniem społeczeństwa czeskiego. Wymienić tu 
należy głównie imprezy w Bernie, Blansku i Znoi 
mie, przyczeni zwłaszcza dwie ostatnie odniosły
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nadspodziewane sukcesy. Na specjalną uwagę za-l 
sługuje miody, jeez wielkie nadzieje rokujący chór, 
świetnie zorganizowany przez kol. Ing. C- Kohuta 
Bron. Związek jest również propagatorem zbliże­
nia czesko-pohkiego, o czem świadczy współ- 
piaca jego z Klubem czesko-polskim. Czynna była 
rówreż sekcja sportowa.

Członkowie zjawiwszy się na zebraniu w kom­
plecie, oklaskami nagrodzili spriwozdanie ustępu­
jącego zarządu, przyczem ustępujący kol. Kubok 
w gorącycn słowach dziękuje całemu wydziałowi 
ża owocną działalność, życząc zarządów- powo­
dzenia w przyszłej pracy.

W miejsce ustępującego wydziału wybrano no­
wy, w skład którego weszli koledzy: prezes Wi­
szniewski Wiesław, wiceprezes Kohut Bronisław, 
sekretarz Wardas Józef, skarbnik oraz bibliote­
karz Guzdek Ludwik, kierownik sekcji propagan­
dy i prasy, dyrygent chóru Paluch Mieczysław, 
kieiownik sekcji sportowej Franckiewicz Bohdan.

Zakłady zupne.
Prowadzone od szeregu lat przy miejscowych 

szkołach ludowych i wydziałowych zakłady zup­
ne zdobywają sobie coraz większe znaczenie. Kry 
zys gospodarczy i zubożenie mas są w głównej 
mierze przyczyną, aby zakłady zupne były ’ak 
najbardziej rozszerzone, celem przyjścia z pomo­
cą ubogiej dziatwie szkolnej, która w większości 
słabo odżywiana i niejednokrotnie zmuszona od­
bywać dłuższą drogę do szkoły, przychodzi na 
naukę zmęczona. Dziecko wskutek takiego osła­
bienia słabo myśli i słabo reaguje na podniety 
nauczyciela.

Rodzina Opiekuńcza, mając to na względzie, 
organizuje przy poszczególnych szkołach zakłady 
zupne, w których dzieciom podaje się w czasie 
przerwy obiadowej ciepłe potrawy, jak zupy, 
mleko itp.

Zakłady zupne przeprowadzone są w miesią­
cach zimowych przez 3 do 4 miesiące, gdzienie­
gdzie nawet i dłużej.

W r*u  1931-32 urządzono takich zakładów 
zupnych 36 z czego przypada na powiat frysztac- 
ki 16, czesko-cieszyński 19 i we frydeckim .

W zakładach zupnych wydawano obiady przez 
2.36Ç dni i wydano 2G0.594 porcyj. Dziennie prze­
ciętnie pobierało obiady 2.883 dzieci.

Koszta zakładów zupnych w ynosiły 67.111 Kcí 
na pokrycie których Miejscowe Rodziny Oniekuń 
cze zebrały Kcz 49-471* —, resztę zaś w kwocie 
17.640 Kcz pokryła Krajowa Rodzina Opiekuńcza 
z subwencji rządowej.

W roku bieżącym otwarto 38 zakładów zup­
nych, których przewidziane koszta według nade­
słanych preliminarzy wynoszą 104.310 Kcz. Na 
częściowe pokrycie tej kwoty uzyskano przyrze­
czenie ministerstwa przydzielenia subwencji w 
tej samej wysokości co w roku ubiegłym, resztę 
zaś muszą się starać zebrać Miejscowe Rodziny 
Opiekuńcze. , ,,

Za staraniem około prowadzenia zakładów 
zupnych wyraziło ministerstwo podziękowanie 
Rodzinie Opiekuńczej i wszystkim współpracow­
nikom za poświęcenie i pracę w akcji odżywczej 
ubogiej dziatwy szKolnej.

Bandytyzm Ukraińców 
w Małopolece Wschodniej

Na pocztę w Gródku Jagiellońskim urządzono 
napad zbrojny. Członkowie, jak się później oka­
zało, tajnej organizacji wojskowej, uzbrojeni w 
rewolwery, wtargnęli do budynku pocztowego i 
stei oryzowawszy urzędników, próbowali wejść do 
kasy ogniotrwałej, gdzie znajdowała się suma 
300 000 złotych. Wśród ogólnej strzelaniny dwaj 
bandyci zostali zabici, inni zdołali ujść, porwaw­
szy tylko worek ze 4.000 złotych. Zalarmowana 
została okolica tym wypadkiem i żandarmeria 
zatrzymała na dworcu kolejowym dwa indywi­
dua, kazawszy się im legitymować. Wtedy obaj 
bandyci sięgnęli do kieszeni, nity chcąc wydo­
stać legitymację, lecz zamiast tego wydostali re­
wolwery i dwoma cehiemi strzałami położyli tru­
pem jednego żandarma, drugiego ranili śmiertel­
nie i uciekli wśród ogólnego zamieszania. Urzą­
dzono pościg i złapano bandytów w odległości 
36 kilometrów od miejsca wypadku, Aresztowani, 
jak również padli bandyci są akademikami a na­
leżą do tajnej organizacji wojennej Ukraińców. 
Ogółem 9 osób padlo ofiarą bandyckiego napadu.

Akcja terorystów ukraińskich wywołała

wstrząsające wrażenie i oburzenie całego społe­
czeństwa polskiego.

■ .<xx oc x <x> jęęęoo /oooockxxxxxxxxxx 
iJo wszystkich uczestników Zjazdu abitu- 

rentótc ptUskiej mM)/ [tórnictej 
w Dąbrowie na Śtq;iku Cieszyńskim !

Odjazd wspólny nastąpi w sobotę, dnia 10 gru­
dnia br. o godz. 16.30 z polskiego Cieszyna przez 
Bielsko do Katowic. Zbiórka uczestników w ten 
sam dzień o godz. 3 popołudniu przed dworcem 
W' Czeskim Cieszynie, stąd, najpóźniej o godz. 3’30 
popołudniu, odmarsz na stację Cieszyn-Bobrek 
ptzez most główny.

Kapujcie bilety świąteczne, powrotne!
Odjazd z Katowic w niedzielę, 11 gnidnia o 

godzinie 9 wieczór.
Piosimy wszystkich wychowanków o wzięcie 

gremialnego udziału w Zjeździe. zaś Szan. Gości, 
którzy zechcieliby razem z nami jechać, o do­
trzymanie powyższych warunków odjazdu.

Za komitet obchodowy:
Gąsior K. w Karwinie, Piprek R., sztyg. w Łazach 

sekretarz. prezes.
XXXXXXXXXXXXXX1O<XXXXXXXXXX<<XXXXXXXXX 

Korespondencie.
'Frysztat. W niedzielę, 18 grudnia odbędzie 

się w Pol. Domu Katolickim wieczorek szkolny. 
Polska szkoła wydziałowa odegra fantastyczną 
sztukę p. t. „Za siedmiona górami“. Rzecz jest na­
der piękna, malownicza, spodziewać się więc na­
leży, że sala nie zaświeci pustkami. Wszakże wie 
czotki szkół polskich wartają, by przyjść i zoba­
czyć. Akcja miła, urozmaicona jest pięknemi 
śpiewami i tańcami. Czysty zysk przeznaczony 
jest na cele szkolne, więc wydatku skromnego 
chyba nikt nie pożałuje, tembardziej, że młodzież 
robi starania, aby przybyłym na wieczorek ro­
dzicom i przyjaciołom szkoły polskiej zawodu 

I de sprawić. Zarezerwujmy sobie więc ten dzień 
i paię koron na zapłacenie wstępnego, które jest 
ze względu na obecne ciężkie czasy bardzo umiar 
kowane.

' Frysztat-Granice. (Mikołaj ochronki.) Tego ro­
ku urządziła ochronka na Granicy swój wieczorek 
Mikołajowy w niedzielę, 4 grudnia w sali p. Te- 
sarczykowej przed szerszą publicznością, która 
miała sposobność podziwiać sprawność tych naj-

I młodszych obywateli Granic. Śpiewy, deklamacje 
i sztuczki oddane były bez zarzutu; to też licznie 
zebrani rodzice i goście darzyli dzieci szczeremi 
oklaskami. Zasługa to mistrzyni ochronki p. Kun- 
cównej, która tak wzorowo przygotowała wy­
stępy dzieci. Pod koniec zjawiła się poważna po­
stać Mikołaja. Dzieciom błyszczą się oczka z 
przestrachu i radości. Po serdecznej pogawędce 
z niemi obdziela je Mikołaj łakociami, słychać 
podziękowania dobremu starcu a potem do domu, 
by mile śnić o tych pysznych chwilach. — Pani 
Mistrzyni należy się pełne uznanie, członkom Za­
rządu II Kola Macierzy Szkolnej serdeczne po­
dziękowanie za postaranie się o dary dla dzieci, 
jak też podziękowanie p. Tesarczykowej za bez­
płatne odstąpienie sali. Wg.

Frysztat. (Z naszego zastępstwa powiatowego.) 
Najważniejszą sprawą na posiedzeniu wydzia­

łu powiatowego we Frysztacie w dniu 2 grudnia 
br. była sprawa preliminarza na rok 1933.

Na wstępie przewodniczący p. Haering scha­
rakteryzował obecną krytyczną sytuację gospo­
darczą a z tern trudności przy zestawianiu preli­
minarza.

W toku obrad nad preliminarzem kilku mó a- 
ców wyraziło swoje ubolewanie, że w dziale 
zv, yczajnej gospodarki powiatowej skreślono po- 

lz\cje na cele socjalne, kulturalne i oświatowe. W 
końcu debaty zastępca komunistyczny postawił 
wniosek co do zmiany pewnych pozycyj. Miano­
wicie obniżenia kwot na wydatki rzeczowe i 
wstawienia ich na cele osobiste. Referent w koń- 
cowem przemówieniu w odpowiedzi wskazał, że 
preliminarz zawierać musi przedewszystkiem po­
zycje wydatków rzeczowych, mające łączność z 

I celową gospodarką powiatową, zaś na inne ubocz 
ne cele dawać datki i subwencje powiat nie jest 
prawnemi przepisami zobowiązany.

Preliminarz przyjęto przez całe zastępstwo, 
przeciw 6 głosów komunistycznych.

W drugim punkcie obrad referent przedstawił 
obszernie umotywowany i przez wydział powia- 

I tewy opracowany memorjał, mający się wysłać 
do ministerstwa finansów, w celu sprawdzenia 
przyczyn odpisywania milionowych podatków >v 

I naszym powiecie. Ciekawe było przy tej spra-

Jedyna droga 
korzystnego zakupu 
nowych materji je­
siennych i zimowych, 
wszelkiego rodź aj u, 
w wielkim wyborze, 
po nowych nizkich 
cenach, prowadzi do 
sp t cjalneęo 
ókładu suknia

Guśiaw Politik
Czeski CHeszyn.

wie wystąpienie pp. Czernego i Ostarka, którzy 
ze Stanowiska kupieckiego eneii gicznije bronili 
się przed żądaniem wysłania prosby o rewizję 
finansową, oświadczając, że pod żadnym warun­
kiem głosować nie będą. Kilku mówców starało 
się uspokoić tych panów, że przecież nie chodzi 
tu o kontrolę nad tymi, którzy prowadzą rachun­
kową gospodarkę, opartą o należyte książkowa- 
me swych dochodów i wydatków lecz o rewizię 
dla zbadania przyczyn uchylania się od podat­
ków obywateli, udawających, że nie mają docho­
dów, hie płacą podakiów, lub wymierzone podat­
ki dają sobie odpisywać. — Memorjał uchwalono 
28 głosami.

Przyszła pod obrady rezolucja powiatu bilo- 
wickiego, odnosząca się do żądań, aby główniej­
sze drogi powiatowe przyjęło państwo. Wy­
dział powiatowy proponuje, aby rezolucję bilo- 
wicką uchwalić, z wyjątkiem żądania płacenia 
równomiernych podatków we wszystkich powia­
tach morawsko-śląskich a dodatki równocześnie 
zaś równomiernie rozdzielać poszczególnym po­
wiatom. Zważywszy, że poszczególne powiaty 
mają różniące od siebie zapotrzebowania gospo­
darcze, powiaty leżące w kraju przemysłowym 
mają inne zapotrzebowania od powiatów, gdzie 
niema przemysłu lub w okolicach górzystych, do­
chody tedy takich powiatów regulować można 
jedynie gospodarczemi potrzebami.

Fo wyczerpaniu przemówień, rezolucje opra­
wioną przez wydział powiatowy uchwalono je­
dnogłośnie.

W Końcu jako ostatni punkt porządku obr id 
'■—'■epro wadzono wybór członka komisji dla spraw 
gminnych, w miejsce p. Szewczyka, który zło­
żył mandat. Wyboru dokonali zastępcy stronni­
ctwa ludowego i wybrano p. Fr. Macheja, szycht- 
mistrza z szybu Franciszek w Górnej Suchej. Na 
tern porządek obrad wyczerpano. Al. Bonczek.

Karwina. Związek Polskich Chórów w Cze- 
choslowac,. urządził tu w niedzielę, 4 grudnia 
akademię ku uczczeniu pamięci naszego najwięk­
szego kompozytora Stanisława Moniuszki w 60- 
letnią rocznicę jego śmierci. Daj przez to wyraz 
czci i hołdu dla tego, który muzykę i śpiew polski 
wzniósł na dotychczas nieprześcigniony szczebel, 
który naszą literaturę muzyczno-wokalną wzbo­
gacił znaczną ilością utworów o charakterze na- 
wskroś narodowym, co przyczyniło się do posta­
wienia Polaków na równi z innemi narodami Eu­
ropy i świata. Wdzięczni rodacy nie śmią przeto 
zapomnieć o zasługach tego wielkiego Męża i 
nie zapominają. Rocznica zgonu Moniuszki dała 
sposobność całemu narodowi, aby myślą wrócił 
do tego mistrza tonów. W imieniu mniejszości 
polskiej w Czechosłowacji uczynił to właśnie 
Związek Polskich Chórów, urządzając w „Pracy“ 
karwińskiej akademję, na której program złożyły 
się występy osób i zespołów naszych, odzwier­
ciedlając życie Moniuszki i zapoznając obecnych 
z niektóremi jego utworami. Zamiast omawiania 
poszczególnych punktów, które wypadły bardzo 
dobrze, podamy do wiadomości coś ze wspomnień 
o St. Moniuszce, co nam postawi przed oczyma 
duszy obraz cech charakteru naszego kompozy­
tora ,,Halki“. Uczeń Moniuszki, Henryk Jarecki, 
takie publikuje o swym nauczycielu wspomnienie: 
„Dwa razy w tygodniu pędziłem popołudniu na 
Wierzbową, a później na Nowy Świat, z dużą
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książką pod pachą. Stanąwszy w salonie, wpa­
trywałem się z ciekawością w zamknięte drzwi, 
któremi niedługo wchodziła dość niskiego wzro- 
tu figurka w szlafroku po poobiednej drzemce — 
był to Moniuszko. Najczęściej nie mówiąc ani sło­
wa, zasiadał do fortepianu i przegrywając moje 
wypracowane przykłady, palcem tylko wskazy­
wał na błąd, poprawiając go niebieskim ołów­
kiem. Po przegraniu była jedna chwila niepew­
ności, czy Moniuszko skinie głową na znak zado­
wolenia, lub też zacznie o czemś innem zagady­
wać. Dziwny urok miała dla mnie postać twórcy 
„Haiki“: małomówny, cichy, a jednak imponują­
cy. Patrząc na niego, wyobrażałem sobie w my­
śli typ zacnego i poczciwego Polaka. Jego przy­
wiązanie do kraju i rodziny było wprost rozczu­
lające. Szczególnie lubiał rozpowiadać o Wilnie, 
za k torem też zawsze tęsknił. Jako dowód jego 
skromności, tak rzadkiej u dzisieszych muzyków, 
niech posłuży napis na dziełach Chopina, daro­
wanych memu bratu; ,.Panu Aleksandrowi ofia­
ruję na pamiątkę z życzeniem, ażeby w życiu 
doznał tyle szczęśliwych chwil, ile nam ich daje 
Chopin swojemi dziełami.“ Opowiadała pani Mo- 
niuszkowa, że pragnąc raz męża w smutku pocie­
szyć, zaczęła mu mówić o domu swojego dziad­
ka jak spoko inie płynęło im życie, jakie to przy­
kładne było małżeństwo itd. Moniuszko słuchał, 
nie przerywając ani słowem tego opowiadania, 
zajęty właśnie wykończeniem opery „Hrabina“. 
W parę dni dopiero poprosił żonę i siadając do 
fortepianu, rzekł: — Słuchaj, tak sobie wyobra­
żam dcm i życie dziadka — i zaczął grać słynny 
poiciez z aktu trzeciego.“

— W mieście podjęto akcję ubraniową dla 
biednych bezrobotnych. Potrzebujący i uwzględ­
nienia godni powinni się zgłaszać w kancelarii 
gimnnej w Karwinie w czasie od 7 do 15 gru­
dnia, gdzie należy podać stan majątkowy, liczeb­
ność rodziny, oraz, w razie uwzględnienia pro­
śby. wymiary ciała, potrzebne dla uszycia ubrania.

Miasto postanowiło urządzić przytułek dli 
bezrobotnej młodzieży, żeby ją ratować. Niejed­
nokrotnie młodzież bezdomna i bez pracy tuła 
się, padając ofiarą demoralizacji. Dla takiej mło­
dzieży przeiiaczony jest ów przytułek. Przyjmo­
wana będzie młodzież od 14 do 18 roku życia. 
Upatrzonych jest 50 miejsc. Młodzież otrzyma 
bezpłatny wikt i pomieszkanie. Zarządzać będzie 
przytułkiem kuratorium, składające się z przed­
stawicieli gminy, powiatu, kraju i młodzieży. Pie­
niądze na len cel da ministerstwo opieki społe­
cznej w Pradze.

Stare Miasto. Kierownictwo polskiej szkoły 
ludowej i ochronki M. Szk. zaprasza wszystkich 
Sympatyków na WIECZOREK SZKOLNY, który 
odbędzie się w niedzielę, dnia U grudnia w sali 
Domu Robotniczego. W skład programu wchodzą: 
powitanie, śpiewy, deklamacje i odegranie czte­
rech pięknych sztuk przez dziatwę szkolną i z 
ochronki. Czysty zysk przeznacza się na urządze­
nie- Gwiazdki dla tutejszej dziatwy szkolnej.

Łazy. (Obywatele pod względem narodowo­
ściowym.) Na ostatniem posiedzeniu zastępstwa 
gin iinego doniósł kronikarz gminny, że się zwró­
cił do urzęd statystycznego o daty ze spisu In J- 
ności i pocL.no mu, że liczba obywateli Łazów 
wyrosi 7.869, z czego na Czechów przypada 6.005 
a Polaków 1.767. Niemców 69, Żydów 28 osób-

Orłowa. 1 Koło Macierzy Szkolnej odegra dnia 
11 grudnia br. o godz. 7 wieczór sztukę ..Dobrze 
skulony frak“. Przed przedstawieniem przeinó- 
w icnie okolicznościowe z okazu 25-lecia zgonu St. 
Wyspiańskiego wygłosi prof. Niemiec. Prosimy 
o liczny udział.

Ryehwaid. W rozglądaniu się za źródłami do­
chodu dla miejscowego Kola Macierzy, znalazł 
Za iząd' dnia 3 grudnia zabawę, która zakończyła 
się pokaźnym wynikiem materialnym. Była to 
tak zwana zabawa fartuszkowa, połączoną z mi- 
kolajówką. Kilka groszy, wydanych w celu za­
pomnienia o troskach życia codziennego, przy­
niosło wsparcie dobrej spraw ie, a uczestnikom 
zabawy uciechę i zdrowy śmiech. Podarunków 
zebrało się wiele. Zaw artość ich wywoływ da 
salwy śmiechu, boć w' niejednym wypadku była 
trafnie do adresata dobrana. Oto na przykład je­
den z gości, który od kilku tygodni zapuścił bro­
dę. otrzymał brzytwę i stare pizybory do gole­
nia, bibliotekarka otrzymała książkę pod tytułem 
„Od kolebki do grobu“ itp. Każdy przesyłkę opła­
cał i w ten sposób z rąk Mikołaja ją wykupywał. 
Cieszyli się młodzi i starzy, spełniając zarazem 
czyn społeczno-moralny.

. (Dar.) Na cele Koła Macierzy w miejscu 

złożył pan Józef Janeczko (z kopca) dar w kwo­
cie 50 Kcz- Za ten wspaniałomyślny dar przesyła 
Zarząd Koła miejscowego, panu Janeczce, jako 
wypróbowanemu i długoletniemu ofiarodawcy, 
serdeczne podziękowanie.

Nowy Bogumin. Podczas robót ziemnych około 
poczty natrafiono w głębokości 1’60 ma na pięć 
wielkich trumien ze zwłokami, sporządzonych z 
grubych desek dębowych. Przypuszczalnie po­
chodzą trumny te z czasów wojny 30-letniej, kie­
dy Szwedzi przez Śląsk przechodzili.

Nowy Bogumin. Budżet miasta wykazuje w 
wydatkach 2,782.240 koron. Deficyt wynosi 957.519 
koron, który umorzony zostanie 125% dodatka­
mi do podatku czynszowego a 250% dodatkiem 
do innych podatków.

Mor. Ostrawa. Dwu niebezpiecznych włamy- 
w'Czy Miklera i Jarosa, którzy mają na sumieniu 
w iele wdamań w Ostrawie, okolicy a nawet poza 
granicami państwa naszego aresztowano. Do pew 
pych wypadków przyznali się.

— Zajíček poddawany bywa stale śledztwu- 
Aż do ostatniej chwili nie dopuszczono do niego 
jego prawnego obrońcy, adwokata Goliatha. Do­
piero na skutek protestu ze strony adwokata ze ­
zwolono na konferencję jego z Zajíčkem, która się 
odbywała w obecności sędziego i trwała kilka go­
dzin. Prasie nie wolno szczegółów, odnoszących 
się do śledztwa, publikować, nim proces się roz- 
pocznie.

— (Tragedja nędzy.) Uboga kobieta, Matejko- 
wa, matka 5-letniego chłopca, mieszkająca w 
nędznej norze w Michałkowicach, żywiła siebie 
i swego chłopca z tego, co zarobiła, posługując 
u różnych rodzin. Zamykała zwyczajnie chłopca 
w domu, napaliwszy mu w żelaznym piecyku. 
Kiedy matka odeszła, przyciskał się chłopak za­
padlo do pieca, ubranko się zajęło- Chłopaka krzy 
cza.cego wyratowano, lecz takich doznał popa­
rzeń, że umarł we szpitalu.

— Bezrobocie w okolicach Ostrawy rośnie 
tempem przyśpieszonym. Liczba bezrobotnych w 
mieście i okolicy wynosi 11.ÜOO osób. Z tego 400 
osób dostaje wsparcie według systemu gentskie- 
go a 4-050 osób częściowe wsparcie.

— Złodzieje włamali się do sklepu firmy Alfa 
Ze sklepu znikło wiele różnych części ubrań. 
Szkoda wyrządzona jest znaczna.

Morawska Ostrawa. (Wieczór Szopenowski.) 
Staraniem Klubu czesko-polskiego i Związku Po­
laków na Morawach odbyła się we środę, dnia 
7 grudnia o godz. 17.30 wieczór w Domu Sztuki 
w Mor. Ostrawie akademja ku uczczeniu sław­
nego kompozytora polskiego Szopena. Towarzy­
stwa te zaprosiły mi tę uroczystość znanego pia­
nistę z Warszawy, prof. Wład. Burkatha, który 
wygłosił odczyt o twórczości Szopena, poczerń 
dał koncert, na którego program złożyły się utwo­
ry wielkiego muzyka.

— (Samobójstwo studenta.) Koło mostu grti- 
szowskicgo rzucił się pod pociąg 20-letni akade­
mik Macha. Ojciec jego jest robotnikiem w ce­
gielni Wilczka. Pizyczyna czynu nieznana.

Sucha Dolna. (Włamanie.) Do mieszkania urzę­
dnika Martinca włamali się w sobotę złodzieje i 
zabrali mu anarat radjowy, ubrania, bieliznę, obu­
wie i różiu inne rzeczy ogólnej wartości 20 030 
Kcz. Zar/adzono śledztwo, sprowadzono psa poli­
cyjnego, który uchwycił ślady, wiodące do lasu. 
Tam w gąszczu znaleziono ukradzione rzeczy, z 
wyjątkiem radioaparatu, który prawdopodobnie 
złodzieje zabrali ze sobą.

Cierlicko Górne- Na weselu pp. Smelika Józefa 
i Böhma Alojzego z pp. Anną i Marją Mikulów- 
nemi, złożyli goście weselni na cele Kota miej- 
scowego Macierzy Szkolnej 220 Kcz. Zarząd Kola 
dziękuję jak najserdeczniej Czcigodnym Ofiaro­
dawcom z I tak hojny dar, a Nowożeńcom życzy 
wszelkiej pomyślności na drodze nowego życia.

Kojkowlce. Kierownictwo szkoły i Rada Szk. 
miejscowa urządzają uroczysty obchód 25-lecia 
istnienia szkoły w dniu 11 grudnia o godz. 3 po 
południu w szkole. Na program złożą się: Słowo 
wstępne, Historja powstania szkoły, chór, korne- 
dja pod tyt.: ,.Kolega z oślej ławy“, obraz pod 
tyt. ..Powrót taty“, śpiew, deklamacje, zakoń­
czenie.

Trzanowice. Polska szkoła ludowa urządza w 
niedzielę, 11 grudnia o godz. 3.30 W1CZOREK 
szkolny u pani Klaubaufowej. W skład programu 
wchodzą występy chóru, deklamacje i odegranie 
sztuczki „Królowa Śnieżek“.

Trzyniec. (Miasto w kłopotach finansowych.) 
Sytuacja gospodarcza miast jest wogóle kiepska, 
ale już całkiem źle jest w Trzyńcu. Miasto nie

potrafiło zebrać pieniędzy nawet na płace praco­
wników miejskich Dostali tylko zaliczki.

Trzyniec. Włamywcze zawitali do sklepu Stei- 
nera, zabrawszy pewne towary. W ta samą noc 
urządzono włamanie do gospody Łamacza, zabra­
li likierów i papierosów, wyrządzając szkodę 
znaczną.

Z Beskidu Śląskiego.
Zarząd Główny „Beskidu śląskiego“ organizu­

je w bieżącym okresie zimowym trzy oddzielne 
kursa narciarskie dla różnych kategoryj, ażeby 
dać możność wyszkolenia się jak największej ilo­
ści narciarzy.

Kursa odbędą się na Kozubowej w miarę sto­
sunków śniegowych w sposób następujący:

od 26 do 31 grudnia 1932 sześciodniowy kurs 
dla początkujących;

od 1 do 6 stycznia 1933 sześciodniowy kurs 
dla młodzieży szkolnej;

od 30 stycznia do 3 lutego 1933 czterodniowy 
kurs dla instruktorów'.

Koszta utrzymania na Kozubowej wynoszą 
dziennie od osoby 20 Kcz (28 łóżek) i 26 Kcz (20 
łóżek). Młodzież szkolna płaci dziennie 15 Kcz.

Zgłoszenia przyjmuje prezes Towarzystwa 
p. Władysław' Wójcik, pow'. insp. szkolny, Or­
łowa 642. Zarząd Główmy.

Z akcji rządowej d'a bezrobotnych.
Ministerstwo opieki społecznej przekazało dla 

okręgów śląskich 3,150-000 Kcz do podziału po 
między okręgi na czas od 28 listopada do 31 gru­
dnia. Z tego otrzymał powiat cieszyński 180 0i)0 
Kcz. frydecki 460.000 Kcz, frysztacki 445.0C0 Kcz, 
Mistek 210.000 Kcz, Mor. Ostrawa 570.000 Kcz.

Są to kwoty niewystarczające, jeżeli zważy­
my, że liczba bezrobotnych rośnie stale i w tem­
pie przyśpieszonem o kilkadziesiąt codziennie w 
poszczególnych powiatach.

Bójka w magistracie praskim
Z POWODU NIEMCÓW.

Jak nam donosi nasz korespondent z Pragi, 
podczas ostatniego posiedzenia w magistracie 
miejskim w Pradze doszło do gorszących scen, 
zakończonych bójką pomiędzy czeskim obozem 
germanofilskim z jednej strony, a czeską opozy­
cją antyniemiecką z drugiej strony. Początek za­
burzeniom dało przemówienie przedstawiciela nie­
mieckiego, skarżącego się, że Praga nie popiera 
należycie interesów niemieckich na gruncie mia­
sta, co zaprzecza hasłom demokratyzmu, świadczy 
o niezdrowych stosunkich i szkodzi współpracy 
czesko-niemieckiej w republice. W odpowiedzi 
odezw'al się członek rady miejskiej Horky, zwo­
lennik Ligi Narodowej byłego ministra Střibrnego, 
że Czesi dobrze wiedzą, jak mają się odnosić do 
mniejszości niemieckiej i nie są wmale ciekawi 
jej opinji. Komunistka Jaburkowa, Czeszka. od­
rzuciła w kierunku Horky‘go, że już dlatego po­
winna ich (to znaczy zwolenników Střibrneg >) 
interesować sprawa niemiecka w' Czechach, po­
nieważ Stříbrný kupował z Niemiec wagony w 
podejrzanych okolicznościach, będąc ministrem 
republiki. Wywołało to burzliwy protest i uKrzy- 
ki pod adresem Niemców i czesko-niemieckich 
rządów w obozie Střibrnego. A ponieważ Jabu.- 
kowa nie ustawała w zarzucaniu Stříbrnému, iż 
biał łapówki od firm niemieckich a dziś chce 
udawać wielkiego Słowianina, więc radny Nepe­
vný przybiegł do niej i podał jej „jo-jo“ (zabaw­
kę) z uwagą, żeby się raczej tem zabawiła, za­
miast xgadać głupstwa. Jaburkowa odcięła się, że 
on powinien się wraz ze swoim prezesem poli­
tycznym powiesić na ,,jo-jo“.

Największy jednak tumult powstał wtedy, kie­
dy jeden z radnych z obozu Střibrnego zarzucił, 
że ci sami komuniści, socjalni demokraci i naro­
dowi socjaliści bronią dziś Niemców, którzy w 
czasie wojny i przed wojną występowali przeciw' 
Masarykowi i byli czarno-żółtymi patriotami. Wy­
wiązała się formalna bijatyka, w której radni l 

■< hozu Střibrnego zostali wyparci za drzwi. A że 
zebranie to odbywało się późno w noc, wywmłało 
te wielkie zbiegowisko koło ratusza, nazajutrz 
zaś prasa zamieściła sprawozdanie z owego burz­
liwego posiedzenia, nie szczędząc złośliwych przy­
tyków swoim przeciwnikom.

pocL.no
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Odczyt o prasie niemieckiej 
w Morawskiej Ostrawie.
ZA TRZYDZIEŚCI LAT POLSKA PRZEŚCIGNIE 

NIEMCY.
Na zaproszenie Syndykatu Dziennikarzy Cze­

skich wygłosił w dniu 23 listopada 1932 w Domu 
Sztuki w Mor. Ostrawie nadradca Czeskiej Agen­
cji Telegraficznej dr. Hoffmann z Pragi referat 
„O prasie w Niemczech“. Prelegent znający pra­
sę niemiecka z własnych kilkoletnich obserwacyj 
w Berlinie potrafił ją znakomicie' scharaktery­
zować. Mówiąc o współczesnej prasie niemieckiej 
•wyraził się dr. Hoffmann, że jedną z głównych 
jej cech jest nerwowość, będąca odbiciem nastro­
jów panujących w narodzie niemieckim. Nerwo­
wość tę tłumaczył prelegent w sposób bardzo 
znamienny. Naród niemiecki zawiedziony we 
swych marzeniach o władaniu nad całym świa­
tem i zdegradowaniu po wojnie światowej do 
roli winowajcy i burzyciela pokoju, pragnąłby za 
•wszelką cenę zmazać z siebie to piętno i odzy­
skać swe utracone stanowisko. Lecz na zegarze 
dziejowym bije ostatnia godzina dla tego rodzaju 
planów. Na wschodzie Niemiec wyrasta bowiem 
potężna Polska, dążąca szybkim krokiem do sta­
nowiska mocarstwowego- O ile przyrost natu­
ralny w Polsce a spadek urodzin w Niemczech 
będzie.postępował w tern samem tempie, co obe­
cnie. to za 30 lat Polska stanowić będzie potęgę 
liczebnie większą, niż Niemcy.

Opinja niemiecka zdaje sobie sprawę z tego 
faktu i niejedno zjawisko na terenie Niemiec da 
się wytłumaczyć świadomością Niemców, że prze­
grali nietylko wojnę, ale przegrywają i przy­
szłość.

Katastrofalne położenie
przemysłu tawnogo na Sr isaczyźow.

Ludność Slovaczyzny skazana jest na zarob- 
ici w lesie a że dla przemysłu drzewnego nasta­
ły czasy bardzo ciężkie, więc też lud słowacki 
cierpi skrajną nędzę.

Z wielu tartaków przeszło 80% nie pracuje, 
niemieckie podniesienie ceł robi wywóz drze­
wa do Niemiec zupełnie niemożliwy. Umowy kom 
pensacyjnej z Węgrami dotąd nie zawarto, choć­
by to dla Słowaczyzny był jedyny ratunek. Dla­
tego też i fabryki celulozy i papieru nie pracują 
zupełnie, bo tak do Węgier, jak do Niemiec i kra­
jów północnych ustał wywóz z powodu ostrych 
przepisów dewizowych a wywóz na Wschód jest 
z powodu zniżkowych tendencyj szterlinga też 
niemożliwy dla niemożliwości kalkulacji} Prze­
mysł drzewny na Śłowaczyźnie woła o pomoc a 
ostatnie wypadki wymagają rychłego przeciw­
działania skrajnej nędzy ludu słowackiego.

Cukrownie kryzysu nie znają.
Kartel cukrowy w Czechosłowacji zarabia ro­

cznie okrągło 500 miljonów Kcz. Tymczasem ten 
najbiedniejszy, którego uniwersalną strawą mniej 
lub więcej czarna kawa, płacić musi 6 Kcz za 
1 kg cukru. Bieda taka straszna.

Czyżby tych setek nie można zredukować a 
biedakowi dać możność, żeby też od czasu do 
czasu mógł osłodzić ową „lurę“, noszącą bardzo 
szumną nazwę kawy. Rząd właścicielom daje 
ulgi podatkowe, by im miljony obficie do kie­
szeni piynęły.

To jest jedna z wielu sprzeczności obecnego 
«stroju gospodarczego na świecie.

Przegląd gospodarczy.

250—255 Kcz, żytnia 150—154 Kcz, ryż 175—185 
Kcz, otręby 56—58 Kcz, cebula 70—75 Kcz.

Żądania górników naszych. Na konferencji 
przedstawicieli górników, zwołanej dla obmyśle­
nia środków' poprawienia doli górników, posta­
wiono następujące żądania: 1. Przyśpieszenie ra­
tyfikacji genewskiej o czasie pracy w górnictwie.
2. Obniżenie czasu pracy do 40 godzin tygodnio­
wo, lub ewentualne zaprowadzenie 5-dniowego 
tygodnia pracy. 3. Reorganizacji ulec ma ubezpie­
czenie górników.

Klęska bezrobocia w Niemczech. Niemiecki 
związek związków zawodowych zwrócił się do 
ministerstwa pracy z memorjałem, protestującym 
przeciwko obniżeniu zasiłków dla bezrobotnych 
oraz domagającym się jak najszerszej podjętej 
akcji pomocy finansowej i w naturze dla pozba­
wionych pracy.

Sytuacja gospodarcza Grecji jest nader powa­
żna. Państwo nie ma pieniędzy na najkonieczniej­
sze potrzeby. Urzędnicy grożą proklamowaniem 
ogólnego strajku, gdyby ich pobory nię zostały 
do kilku dni wypłacone.

Urzędnicy francuscy protestują przeciwko ob­
niżaniu ich poborów.

Nadesłane.
Objaw przyjaźni polsko-słowackiej.

W dniach 2, 3 i 4 grudnia b. r- gościł w 
swych murach prastary gród Krakusa „Spevokol 
Kat. Kiuhu z Różoinberoka“ i dał niezatarty wy­
raz szczerej przyjaźni dwóch bratnich narodów. 
Już na dworcu kolejowym przywitał ich pieśnią 
Chór Akademicki Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
a w czasie obiadu wykonał szereg pieśni śląskich 
„Chór Sekcji Krakowskiej Znicza“. Swoista i pię­
kna pieśń śląska przypadła bardzo do serca Sło­
wakom, czemu też dali wyraz w gorących okla­
skach, ba nawet wyrazili życzenie, któremu nie 
można odmówić, aby Chór „Znicza“ odwiedził w 
jak najbliższym czasie ich ojczyznę. Oczywiście, 
że w' zwiedzaniu miasta również przysłużyli się 
Słowakom (zwłaszcza pięknym Słowaczkom) nasi 
Ślązacy niemało, tłumacząc mniej pokrewne z ję­
zykiem słowackim i przez to mniej zrozumiałe 
określenia polskie, jakich czasem używał prze­
wodnik; naogół natomiast, uderzające jest pokre­
wieństwo językowe.

W piątek, 2 grudnia wieczorem, w salach Bo- 
lońskiego w Krakowie, wystąpił mieszany chór 
Słowaków z koncertem, na którym miał Kraków 
możność wsłuchania się w dziwną, nasiąkłą tę­
sknotą, przejawiającą jakiś ból, jakąś udrękę, lu­
dową pieśń słowacką. Mimo, że program kon­
certu był bardzo bogaty, niektóre pieśni wskutek 
nieustających oklasków zapełnionej po brzegi sali, 
musiano powtórzyć- Imieniem Klubu polsko-cze­
skiego, Chóru Akad. U. J., Chóru Oratoryjnego i 
Stów, śpiew. Echo wręczono na ręce dyrygenta 
4 wieńce z szaríami państw., podkreślając szczerą 
przyjaźń polsko-słowacką, której nie stoją na 
przeszkodzie nawet dzikie, niebotyczne Tatry.

W dniu następnym, po zwiedzeniu Wawelu, 
kościołów krakowskich i muzeów, chór Słowa­
ków udał się do Wieliczki, poczem znów powró­
cił do upodobanego Krakowa. W niedzielę, po 
uroczystej mszy św. w kościele OO. Dominika­
nów, podczas której śpiewali zacni Goście, urzą­
dzono serdeczne pożegnanie na dworcu kolejo­
wym. Tymczasem. Towarzystwo Krajoznawcze 
przygotowało miłą niespodziankę. Jego członko­
wie w barwnych strojach krakowskich odtańczyli 
pized Gośćmi Krakowiaka. Padło jeszcze kilka 
gorących słów, poczem Słowacy odśpiewali hymn 
narodowy polski, a żegnający „Hej, Slovane!“ i 
pociąg ruszył. Słowacy odjechali, pozostawiając 
po sobie miły i niezatarty splot wspomnień...

Kulturalne potrzeby Rosji.
Pod względem kulturalnym jest w Rosji jesz­

cze wiele do życzenia. Garstka demagogicznych 
macherów trzyma w łapach ciemny naród rosyj­
ski, zbierając plony braku kultury u chłopa ro­
syjskiego który przygniatany za cara, dziś po­
słusznie ugina karku przed carami czerwonymi, 
nieświadomy w swej ciemnocie, że on też czło­
wiek i ma prawo do życia.

Nic dziwnego. Przecie pod względem szkol­
nictwa sowiety nie zrobiły wiele. Trochę szkół 
w miastach powołano .do życia, na wsi ciemnota, 
jak dawniej bywało. Komisariat szkolnictwa po- 
daje, że ogromny jest brak nauczycieli. 200.000 
klas nie ma nauczyciela. Komisariatowi zdrowo­
tności brakuje 75.000 lekarzy, organizacjom han­
dlowym 65-000 pracowników, komunikacji 125.0(10 
szoferów. Wszędzie braki ogromne-

Rozmaitości.
Warsztat podrabiaczy monet 10-koronowych 

wytropiono w pewnem mieście na Morawach.
Obywatele Nowego Jiczyna i okolicy długują 

państwu 10 milionów Kcz w podatkach.
Zamachu dokonano na pociąg pośpieszny na 

linji koszycko-bogumińskiej koło stacji Piargi na 
śłowaczyźnie. Niewykiyci sprawcy zatarasowali 
tór grubemi kłodami drzewa w miejscu, gdzie po­
ciąg wskutek wielkiej pochyłości bardzo szybkie 
rozwija tempo. Lokomotywa kilka polan odrzu­
ciła, kilka jednak dostało się pod koła wagonów 
i pobrzebijana została podłoga dwu wozów. 
Szczęśliwym trafem obeszło się bez ofiar w lu­
dziach. Kiedy przeszkodę usunięto, pojechał po­
ciąg dalej. Po przejechaniu kilku kilometrów na­
trafiono ponownie na wielką kupę ogromnych ka­
mieni, które ktoś na tór stoczył. Usuwanie kamie­
ni potrwało długo, poczem pociąg pojechał z 
przeszło godzinnem opóźnieniem.

Dzieciobójstwo w hotelu. W jednym z hoteli 
w Niemieckim Brodzie zamieszkała pewna kobie­
ta przez narę dni, poczem wyjechała, zabrawszy 
klucz ze sobą i zaznaczywszy, że po trzech dniach 
wróci. Kiedy po trzech dniach kobieta nie wia- 
cała, otwarto mieszkanie i znaleziono w walizie 
trupa noworodka. Kobieta dziecko porodziła, za­
mordowała i odjechała. Kobietę aresztowano.

Napad i«a listonosza. Koło Bańskiej Bystrziey 
napadli bandyci na dworcu listonosza, porwali 
worek z 25.000 Kcz i uciekli w tłumie.

Zastrzelił się kelner bez piacy w Przerowie, 
pożegnawszy się z rodzicami w liście. Bieda i 
brak pracy skłoniły go do tego czynu.

Obraz biedy. Górale podkarpaccy kupują mie­
szaninę spirytusu i benzyny, używanej do popędu 
motorów, oczyszczają spirytus z benzyny przy 
pomocy cebuli i węgla drzewnego i pHą, zatru­
wając się.

W związku z nową aferą poborowa areszto­
wano w Koszycach na śłowaczyźnie kilka osób

Śmierć pięciu robotników w studni. Podczas 
czyszczenia głębokiej studni zatruli się od gazów 
benzolowych motoru, znajdującego się w studni 
na śłowaczyźnie.

Wydalony z pracy robotnik Varmuža w Ky- 
jowie na Morawach zaczaił się u bramy fabryki 
i kilku sti żalami rewolwerowemi śmiertelnie ra­
nił dyrektora fabryki.

Śp. Ludwika Raczkjewiczowa. W dniu 19 listo­
pada zmarła w Warszawie śp. Ludwika Raczkie- 
wiczowa, matka marszałka senatu i prezesa Rady 
Organizacyjnej Polaków z Zagranicy. Pogrzeb 
odbyt się w dniu 22 listopada przy udziale przed­
stawicieli władz i licznych rzesz publiczności. 
Ludność polska w Czechosjowacji głęboko współ- 
czuje z panem prezesem Rady Organizacyjnej 
Polaków z Zagranicy z powodu tak bolesnej 
straty.

Zakaz używania napojów alkoholowych w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej zostanie 
niebawem zniesiony. Projekt ustawy jest już wy­
gotowany i zostanie senatowi przedłożony do 
zatwierdzenia.

50 kg dynamitu ukradli chłopi ze składu dyna­
mitu kamieniołomów słowackich „Legiolom“.

Koszyckie areszty są Przepełnione, areszto­
wani tiansportowani bywają do Ungwaru.

Żądania lekarzy niemieckich. Lekarze w Niem 
czech żądają wydania ustawy sterylizacji, czyli 
chwilowego pozbawienia mężczyzn zdolności za- 
płodniania.

Oberwania chmur i burze śnieżne wyrządziły 
w północnych Włoszech wielkie szkody.

-Ho// cesJ ,i(J Kawjst v »
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Z targu ostrawskiego. W Ostrawie płacono' 
za 1 kg żywej wagi u; byków 2*50-^1'30  Kcz, 
wołów 1’80—4’50 Kcz, krów 1’80—4’30 Kcz, jało­
wic 2—4*25  Kcz, cieląt 3—5’50 Kcz. 1 kg woło­
winy 4—8’50 Kcz, cielęciny 5--7’7s Kcz, skopo- 
wiiiy 4—6 25 Kcz, różnego mięsa 2—13 Kcz.

Bata buduje 5 nowych fabryk na Morawach 
niedaleko Zlina.

Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: pszeni- 
rica mor. 152—157 Kcz, słowacka 162—163 Kcz, 
żyto morawskie 92—95 Kcz. słowackie 92—96 
Kcz, jęczmień 65—84 Kcz, owies 69—72 Kcz, ku­
kurydza 72—73 Kcz, groch 195—220 Kcz, mak 
5b0—580 Kcz, siano 55—58 Kcz, słoma 29—32 
Kcz mąka pszenna Ogg 262— 265 Kcz, gładka

. . .(UlJl to . „i- ! tliLtUllIOf -dU
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Inżynierowie uciekają z Rosji.
Był czas, że inżynierowie różnych krajów, 

spodziewając się dobrych zarobków, udali się, za­
proszeni przez rząd sowieci.. do Rosji za chle­
bem. Pracowali na Uralu. Początkowo rząd so­
wiecki bardzo dobrze się z nimi obchodził, bo 
otrzymywali niezłą żywność, mieszkanie a pensję 
wypłacano im w dolarach.

Sytuacja się jednak zmieniła. Bieda ogólna w 
Rosji spowodowała, że zarobki inżynierów zo­
stały obkrojone i wypłacane w marnei walucie 
sowieckiej. Rodziny tych specjalistów żyją w nie­
dostatku i następuje gremialna ucieczka z Rosji, 
bez grosza w kieszeni.

ilaxelsMiJ ircriubar vBlfdxbtJ’* oqbC 
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SKŁADAJCIE DARY NA POMNIK ŻWIRKI i WIGURY!
Samochód osobowy zderzył się na ulicach 

Wiednia z pociągiem kolei elektrycznej. Trzy o- 
soby zostały zabite a kilka jest rannych.

Pożar powstał w gmachu parlamentu austriac­
kiego wskutek krótkiego spięcia. Płonęły już sza­
fy w jednej sali, kiedy ogień zauważono i uga­
szono.

Za trzy lata będzie można, zdaniem Piccarda, 
urządzać wycieczki przy pomocy rakiety na księ­
życ.

Ogromny kanał, łączący Leningrad z morzem 
Bi?lem, wybudował rząd sowiecki. Dzieło to zbu­
dowali przedewszystkiem przestępcy i więźniowie 
polityczni.

200.000 pengów zdefraudował pewien kasjer 
banku w Budapeszcie a potem popełnił samo­
bójstwo.

Zastrzelił się z obawy przed ojcostwem. Nie­
dawno zastrzelił się w Wiśle 26-letni Paweł Pilch, 
ponieważ niejaka Ewa Kawulokówna zarzuciła 
mu. iż jest ojcem jej dziecka

Średniowiecze w Kolumbii w Ameryce Połud. 
Tłum podpalił we wsi Sativanorte chatę, w któ- 
rej mieszkała staruszka wraz z dwiema córkami. 
Matka była oskarżona o to, iż jest czarownicą.

Świadectwa półroczna w Polsce przed świę­
tami Bożego Narodzenia. W związku ze zmianą 
przepisów o trwaniu roku szkolnego, świadectwa 
za pierwsze półrocze mają być uczniom szkół 
średnich i powszechnych wydawane przed świę­
tami Bożego Narodzenia.

Samooójstwo żołnierza. W Koszycach zastrze­
lił się w zamiarze samobójczym żołnierz, stojący 
na posterunku ze swego karabinu.

Śmierć 9 robotników w Niemczech. W mie­
ście Ratenów w Niemczech eksplodował rezer- 
woar wodoru i 9 robotników zostało dosłownie 
rozdartych.

Tragedja rodzinna. We Wiedniu popełnił pe­
wien student samobójstwo z powodu złej noty w 
szkole. W nieobecności matki otworzył kurek od 
przewodu gazu i zmarł wskutek zaczadzenia. Ro­
dzice popełnili z rozpaczy w ten sam sposób sa­
mobójstwo w najbliższą noc.

Poćwiartowane części ciała młodej kobiety 
znaleziono koło toru kolejowego u Bratysławy.

Bandyci zastrzelili we Frankfurcie w Niem­
czech listonosza i zabrali pieniądze, które roznosił.

Fałszywe 10-koro.ićwki pojawiają się w obie­

gu w okolicy Pragi. Falsyfikaty są podobno bar­
dzo niezdarne.

Jak traktują kawalerów w poszczególnych 
krajach? W Indjach południowych młodzieńca, 
który nie myśli o żeniaczce, trajctują jako prze­
stępcę, zaś w Afryce Połudn. u Kafrów niepo­
prawny kawaler zostaje pozbawiony prawa głosu 
w radzie wojskowej. W Meksyku znów kawale­
rom strzygą krótko włosy, aby się wyróżniali 
wśród ogółu mężczyzn.

Samobójstwo w kościele. W pewnym kościele 
w Leibach powiesił się robotnik, wykorzystaw­
szy chwilę, gdy w kościele nikogo nie było.

Gdy dziwak umiera. Koło Warszawy umarł 
zamożny obywatel, który w testamencie zarzą­
dził, że musi do trumny otrzymać aparat radio­
wy i słuchawki na uszy, a oprócz tego grę jo-jo.

Wilki rozszarpały księdza. W górach hiszpań­
skich spadł wielki śnieg. W okolicach górskich 
pojawiają się masowo stada wilków, które zagra­
żają siedzibom ludzkim.« W pobliżu Rezoby wilki 
napadły w szczerem polu księdza, który śpieszył 
do chorego i rozszarpały go.

Wszystkie trzy kobiety spłonęły żywcem, zanim 
na miejsce przybyły władze.

Wybuch gazów kanałowych w Montrealu. W 
amerykańskiem mieście tem wybuchły gazy, na­
gromadzone w kanałach. W otworach ukazały 
się płomienie, które ogarnęły kilka domów. 12 
osób poniosło śmierć, kilkadziesiąt jest rannych.

W Transwaalu grad zabił woły. Spadł tam 
niezwykle wielki grad, połączony ze straszliwą 
burzą. Grad wielkości kurzego jaja zabił na past­
wiskach 400 wołów, 2.000 baranów i kilkadziesiąt 
kóz.
■oooo<x><><x>«><><><x><>oo<x>ooo<x>o<><>wooo<x)<>

Z Macierzy Szkolnej.

Założony w roku 1894.

BANK ROLNICZĄ I ROBOTNICZĄ WE FRĄ5ZTACIE.
We własnym domu, ul. Garncarska, we własnym domu.

i jogo filje

w Czeskim Cieszynie, w Karwinie,
w domu budów Kadleca 
(naprzeciw hat. Ungra)

ul. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

w Górnej Suchej, 
w domu p. Pietraszka

w Doi. Błędowicach,
(Dom Robotniczy).

przyjmują wkładki na oszczędność *Ý°/  Î WłlPfPi
i w rachunku bieżącym i płacą od nich *̂ /o  8 WIÇVCJ stosownie od umowy.

Udziela pożyczek na hipotek' i weksle
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, ora" 

TCAJNTTOH WYMIANY : kupuje i sprzedaje ob<-e pieniądze po przyi tepnrch cenach.

Wykaz darów złożonych na Macierz Szkolną 
w Czechosłowacji. Goście na weselu p. Waleni 
Kisiałówny z p. Emanem Niemczykiem w Cier- 
licku Górnem złożyli na ręce starosty p- Józefa 
Koczygo 156 Kcz; p. Helena Śantariusówna, nau­
czycielka w Nydku i p. Jan Raszka, kierownik 
szkoły w Nydku, zamiast zawiadomień ślubnych 
100 Kcz; p. Jan Górniak, Żuków Górny 50 Kcz; . 
Goście na weselu p. Heleny Mrózkówny z p. Engl. 
Hemasem w Bystrzycy z białego wieńca 100 
Kcz; Towarzystwo Teatru Polskiego w Cieszynie 
z okazji przedstawienia „U mety“ 100 Kcz; p. 
Jan Szczurek, listonosz w Cieszynie 5 zh; Koło 
Krajoznawcze Kraków 10 zł.; Towarzystwo Tea­
tru Polskiego w Cieszynie 5(k zł.; p. dr. D. w 
Cieszynie przez JWPana radcę Michalskiego 
276’10 zł.; Goście na weselu p. Nowaka z p. Pry- 
musównią w Szonowie 115 Kcz- Zarząd Główny 
Macierzy Szkolnej w Czechosłowacji składa PT. 
Ofiarodawcom serdeczne podziękowanie.

Goście na weselu p. Szarowskiego Gustawa 
z p. Badurówną Amalją w Karwinie-Solcy złożyli 
na Macierz Szkolną w Czechosłowacji 195 Kcz. 
Zarząd Główny Macierzy Szkolnej składa serde­
czne podziękowanie wszystkim P- T. Ofiarodaw­
com. Młodej parze ..Szczęść Boże!“

Zupełna odsprzedaż 
wszystkich towarów pożarem uszkodzonych, 
trwa dalej, sż do zupełnego odsprzedania mego składu

Na. składzie znajdują się jeszcze: 
damskie i dziecięce płaszcze, hubertusy, męskie raglany, gunioki 
krótkie, skórzane kaboty, gotowe ubrania męskie i dziecięce, spodnie 
i pumpki, damskie męskie i dziecięce swetry, trykotowa bielizna 
wszelkiego rodzaju rękawice, pończochy, skarpetki, krawaty, kołnie­
rze, skórkowe kołnierze na płaszcze damskie i dziecięce kapelusze, 
kaszkiety, pliszowe szale i szatki, watowane i flanelowe deki, materje 
na płaszcze, kostjumy i szaty, jedwaby różnego rodzaju, samety, 
tweedy, barchety, flanele, sefiry. cychowiny, sypowiny, firanki, tepi- 
chy, linoleumy, serwety na stół ręczniki, chustki do nosa i wszelkie 

inne towary za 

każdą przystępną cenę!

Ignacy RAAB
KARWINA.

Zwracamy 
się do P. T. 
Abonentów 
z usilną pro­
śbą. ażeby je­
szcze przed 
Nowym No­
kiem wyrów­

nali swe 
zaległości.

W »dawca; Dr. Leon Woli. Odpowiedelatary redaktor; Franciszek Pieczka. Czctwokami. Ludcwej Drukarni we Frysziucie-
ywaide znaczków jpmsetowych zezwołono reskryptem Dyrekcji Poczt I Telegrafów w Opawie z dnia L 1927. Cis. ïed. 2911-111-27
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Gdzie szukać źródła zTa?
PaRTYJNICTWO niszczy gospodarkę

PAŃGTWA.
Źle się dzieje tam, gdzie interesy partyj biorą 

górę nad interesami catego państwa. Nie dziwić 
się wtedy, wszak zaślepienie partyjne nikogo po­
za sobą nie widzi, więc sprawy natury ogólno- 
państwowej są dlań obojętne. Niech ginie pań­
stwo, byleby nie ucierpiała partja. Jeszcze te­
raz, kiedy gospodarczo państwa na włosku wi­
szą, kiedy należałoby wszystkim zakasać rękawy 
do pracy nad gospodarczą odbudową państw i 
krajów, partje rozpatrują sprawę ze swego sta­
nowiska i jeżeli o ofiary chodzi, chciałyby cały 
ciężar ich zwalić na drugich a oszczędzać siebie. 
To jest nowoczesny patriotyzm wielkiej gęby, 
pięknych słów, a małych czynów, patriotyzm, 
który każę:

„Rwdj, gdzie się da i co się da, bo drugi raz 
może sposobności nie znajdziesz!“

Tern hasłem się kierując, obdzierano państwo 
według wszelkich zasad dobrego „vlastenca i w 
kasie pustki nastały. Ileż to miliardów Kcz winni 
państwu różni pupile czesk.ej partji agrarnej, 
którym za bezcen ogromne majątki przydzielono, 
bo tak kazał interes partji agrarnej, żeby w każ­
dej miejscowości znalazł się ktoś wpływowy, któ­
ryby potem zależnych od dworu chłopów zmuszał 
do głosowania według życzeń czeskich agrarju- 
szów? Panowie ci i innych jeszcze cała kuna, 
podatków płacić nie chcą a państwo ich za to 
subwencjami darzy. To sprawa partji agrarnej, 
według której życzeń wiele się już złego na pań­
stwo zwaliło. Wogóle partyjnictwo ubija wszelką 
samodzielność państwową.

Zeszli się pewnego« razu delegaci koalicji rzą­
dzącej, jest temu parę lat, i uradzili, że obsa­
dzanie posad urzędniczych odbywać się bedzie 
tylko według klucza partyjnego. Ta parcelacja 
stanowisk urzędniczych, o wyższe tylko chodziło, 
wyszła ogromnie na szkodę państwa. Przy obsa­
dzaniu nie na zdolności patrzano, lecz legityma­
cja partyjna decydowała o przyjęciu. Kasy cho­
rych np. obsadzili czescy socjalni demokraci i 
rządzą się tak, jak to we Frysztacie obserwować 
mamy sposobność, po swojemu.

Kiedy przed paru laty przeprowadzono re- 
strynkcję urzędników, zwolniono niejednokrotnie 
człowieka pracowitego, li-tylko dlatego, że naro­
dowo nie odpowiadał, zdawało się partjom, że 
nastał czas, aby swego partyjniką posadą obda­
rzyć. Ustawa restrynkcyjna miała na celu zmniej­
szenie ogromnej liczby urzędników, tymczasem 
dzięki przemożne] protekcji partyj, mieliśmy w 
parę miesięcy po restrynkcji o 30-000 urzędników 
więcej, niż przed restrynkcją. Chodziło nie o 
uzdolnienie stanu urzędniczego', lecz O' to, aby 
każda partja miała w administracji państwa pro­
centowo, według umowy międzypartyjnej, odpo­
wiednią ilość mężów zaufania.

Potem się nie dziwić, że, gdy różne odpowie­
dzialne stanowiska obejmowali ludzie niezawsze 
uczciwie myślący i chcący pracować, że powta­
rzają się różne defraudacje i oszustwa, i inne cał­
kiem nieczyste sprawki, na czem państwo moral­
nie i materialnie ogromnie szkoduje.

Urzędnik, chcący zrobić karierę, szuka pro­
tekcji w partji i wobec swych przełożonych po­
chlebstwami partyjnemi chce sobie zrobić dobre 
oko- Czyż taki urzędnik może być dobrym

pracownikiem na swem stanowisku zawodowym? 
Dochodzi do tego, że urzędnicy zmieniają legity­
macje partyjne, zależnie od tego, kto jest ich 
przełożonym — straszna korupcja moralna!

Dziś państwo uskarża się, że ciężaru urzędni­
czego unieść me może, administracja zbyt ko­
sztowna i dlatego konieczna jest redukcja pobo­
rów. Z winy tych, co państwo okradali, cierpieć 
będą uczciwie pracujący urzędnicy.

Teraz już i prasa czeska nie ukrywa, że dzieje 
się źle, cierpimy za winy tych, którzy sa twór­
cami stosunków niezdrów ego partyjnictwa. Par­
tyjnictwo przesiąkło cały organizm państwowy i 
trudno teraz dać rady.

Skutki takiej gospodarki ponosimy my, cośmy 
nic nie zawinili-

Nie onłaca się zabiegać 
o przyjaźń czesko-polską.

Pan konsul, Dr. Ripa, wszystkiemi siłami sta­
ra sie o to. aby nietylko między państwem Dol­
skiem, lecz także między Polakami i Czechami 
tutaj dociowadzić do porozumienia, wzajemnego 
zrozumienia się i uznania wspólności interesów' 
obu narodow, czego wyrazem jest także troska 
o powstanie i utrzymywanie klubów czesko-pol- 
skich. Jest za to co chwilę narażony na obrzydli­
wie ataki ze strony pewnej prasy czeskiej. Nie- 
dćwno zaatakował go „Mor. sl. den-“ z tego po­
wodu obecnie umieściła „Obrana Slezska“ jeszcze 
ostrzejszy artykuł, pełny jadu i nienawiści.

Gdy się to czyta i zna stosunki, to mimowoH 
dochodzi się do wniosku: „zjadliwego nie ugłasz- 
czesz gadu“.

Hwmgd budżetu uzyskana.
Siódemka budżetowa jest u celu swych prac. 

Nałożywszy wielkie ciężary na barku społeczeń­
stwa, uzyskała równowagę budżetową- Wydatki 
określono kwotą 8632 miljardów, pokrycie 8634 
miliardów. Okazuje się więc nawet 2 milionowa 
nadwyżka w dochodach.

Wydatki przedsiębiorstw państwowych wy­
niosą 7867 miliardów, dochody 1100 miljardów, z 
czego na monopol tytoniowy przypada 1 miliard. 
Palacze więc najwięcej zysków państwu dają. To 
jest ogólny obraz.

Do świat opracowane zostanie dwumiesięczne 
prowizorium budżetowe, do Nowego Roku wy­
kończony zostanie projekt oszczędności personal­
nych. Inne projekty zr.ajdą się dopiero po świę­
tach na programie prac. Tu należy i wewnętrzna 
pożyczka inwestycyjna. Da ona państwu przypu­
szczalnie 1 miliard-

Ogólnie rzecz bioiąc, państwo, jako praco­
dawca, obcina zarobki swych pracowników a z 
drugiej strony podnosi podatki i różne opłaty, 
wydzierając w ten sposób społeczeństwu prze­
szło 1 i pół miliarda rocznie. O tyle uboższymi się 
staniemy, o tyle też ograniczyć musimy nasze 
wydatki osobiste. Jest to strata dla życia wę- 
wnętrzno-gospodarczego państwa bardzo wielka.

O szczegółach dochodów państwa donosiliśmy 
już. Prasa naogół wątpi, czy uda się to, co sobie 
państwo w planie zakreśliło. Wątpić np. należy- 
żeby rzeźnicy dali państwu 60 milionów nowych 
podatków, nie zwaliwszy tego na konsumentów. 
I milionów nałożonych na browary trudno bę­
dzie państwu otrzymać.

Nowe brzemię podatków słanie się dla obywa­
teli nie do zniesienia i wiele pozycyj budżetu ska­
zanych jest zgóry, zaaniem prasy, na niepowo­
dzenie. Zresztą w przyszłym roku, kiedy postano­
wienia budżetowe wchodzą w życie, przekonamy 
się, jali się to wszystko na nas odbije. Pod wpły 
wen; nowych podatków rozwój życia gospodar­
czego w państwe jest wykluczony a należy się 
raczej spodziewać dalszego powolnego zamie­
rania.

Zaciśnijmy zęby, uzbrójmy się w cierpliwość 
i czekajmy, co przyszłość dla nas zgotuje!

Ile wojna pioniędzs pochłoneła?
Wszystkie państwa, biorące udziaf w wojnie 

światowej, wyrzuciły 10.000 miljardów franków 
złotych, bo tyle wynoszą wydatki, z wojną 
połączone.

Zawrotna to suma.
Gdyby ta kwotę, zamiast na wojenne narzę­

dzia, przeznaczyć na pracę pokojową, możnaby 
każdemu obywatelowi dorosłemu we Francji, An- 
glji. Niemczech, ßelgji, Czechosłowacji, Polsce i 
Kanadzie wybudować wilę za 100-00( franków, w 
każdem mieście tych oaństw możnaby wybudo­
wać szpital za 125 miijonów franków, bibliotekę 
tej samej wartości i uniwersytet za 250 milionów. 
Oprócz tego możnaby zatrudnić 125 C00 profeso­
rów i tyle lekarzy. Po pokryciu tego wszystkiego 
pozostałaby jeszcze rcwota, wynoszącą tyle, ile 
wynosi narodowy majątek Francji i Belgii.

Lecz pieniądze te poszły z dymem a zyskali­
śmy za te pieniądze 13 miijonów zabitych, 21 mil­
ionów rannych, skaleczonych, ślepych.

Amiljardy sobie płyną.
Dawniej mniej zwracano uwagę na wydatki 

państwa i myśmy nawet wyobrażenia nie mieli, 
ile to miijonów potrafi państwo skonsumować. 
Dziś pi asa szpera i podaje ciekawe szczegóły z 
gospodarki państwa do wiadomość publicznej. 
Gazety praskie opublikowały, że poszczególne 
ministerstwa w ostatnich latach następujące, ko­
losalne kwoty wydały:

Min. pracy . . . 9.963 miljardów Kč
,, opieki społ. . 10.744 „ „
„ handlu - • . 447 „ „
,, zdrowia . . . 1.674 ., „
„ rolnictwa • . 4.083 „ „
„ spraw zagr. . 2.536 ., „
,, szkolnictwa . 13.662 „
„ sprawiedliwości 3.769 ,, „
,, finansów . - 5.958 „ -,
„ spraw wewTi. 7.571 „ „
„ spraw wojsk. 30.000 „ ,,

Państw, urząd parc. 535 „ „
Emerytury .... 8.761 ,, „

W tych kwotach niema długów państwo­
wych.

Razi ogromnie kontrast, gdy porównamy 30 
miljardów, wydanych dla celów wojskowych, ze 
skromnemi kwotami, które przeznaczone są na 
cele kulturalne, społeczne. W okresie ogólnego 
dążenia do rozbrojenia, i zapewnienia wieczyste­
go pokoju, państwa dla celów wojskowych wy­
dają miljardy, a na cele kulturalne, sanitarne, 
skromne miljony tylko.
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Sprawa wydania 
posłów niemieckich.

Szybki rozwój hitleryzmu w Czechosłowacji, 
-mający w swych wystąpieniach cechy zdrady pań­
stwowej, spowodował władze czeskie do wyto­
czenia procesu najgorliwszym nacjonalistom nie­
mieckim. Wyrok, jaki zapadł w tej sprawie, nie 
zadowolił mniejszą część społeczeństwa czeskie­
go, która uważała wyrok ten za zbyt łagodny. 
Niezależnie od tego opozycyjna prasa czeska 
wskazywała, że właściwymi sprawcami antypań­
stwowych wystąpień hitlerowskich w Czechach 
są poszczególni posłowie niemieccy w sejmie pra­
skim. Pod naciskiem względów międzynarodowych 
postanowiono więc w kołach rządowych wybrnąć 
z tej niemiłej sprawy. Zanosiło się już na to za 
rządów premjera Udrżala, z chwilą zaś utworze­
nia nowego rządu czesko-niemieckiego z Maly- 
petrem na czele, sprawą tą znowu się zajęto.

W dniu 5 listopada wpłynęło na ręce marszał­
ka sejmu praskiego pismo o wydanie posłów nie­
mieckich: Schuberta, Krebsa, Knirscha, Junga i 
Kaspra, oskarżonych o akcję antypaństwową, u- 
prawianą w roli przywódców i głównych agita­
torów ruchu hitlerowskiego w Czechosłowacji. 
Pozornie zdawało się, że nareszcie w ten sposób 
zlikwiduje się ów niebezpieczny ferment polity­
czny, zagrażający samemu państwu i że tern sa­
mem nastąpi rozluźnienie stosunków czesko-nie­
mieckich na terenie polityki wewnętrznej.

Sprawa ta jednak zaczyna przybierać zupeł­
nie inny obrót. Sejm oddal ją do załatwienia Ko­
mitetowi nietykalności poselskiej, celem posta­
wienia odpowiedniego wniosku i na tem wszystko 
utknęło. Komitet ów bowiem załatwił na swem 
posiedzeniu sprawę wydania wszystkich innych 
posłów, kiedy jednak przyszła na porządek dzien- 
jiy sprawa wyżej wymienionych posłów niemiec­
kich, odroczono ją na później. To była pierwsza 
niespodzianka ze strony czeskich germanofilów. 
Na drugiem posiedzenu Komitetu — jak donosi 
,,Morgenzeitung“ — nikt z członków jego nie 
chciał się podjąć misji zarefęrowania owego wnio­
sku. Po dłuższych namysłach uchwalono, że po­
winien podjąć się za referowania sam prezes Ko­
mitetu nietykalności poselskiej, jako przedstawi­
ciel czeskiej narodowej demokracji, ponieważ to 
właśnie stronnictwo dąży pono tak uporczywie 
do wj dania owych postów. Misję tą więc fakty­
cznie powierzono posłowi Ježkowi ze wspomnia­
nego stronnictwa, który w sprawie wydania po­
słów niemieckich będzie tedy nietylko prezesem 
Komitetu nietykalności poselskiej, lecz i — refe­
rentem.

„Morgenzeitung“, donosząc o tern, słusznie do- 
daję od siebie, że wynika stąd, iż wszyscy po­
słowie obozu rządowego umywają ręce w tejże 
spiawie, nie chcąc się podjąć jej referowania ma 
posiedzeniu Komitetu. Przypuszcza przy tern, że 
ze względu na opinję zagraniczną nie nastąpi 
wydanie owych posłów Niemców, gdyż poseł Js- 
z.ek zwróć’ł się do rządu po informacje, skąd 
otrzymał v. y aśnienie, że rząd nie może mięszac 
się w tę sprawę, ponieważ każde stronnictwo 
może dać swemu posłowi odpowiednie do swej 
polityki instrukcje. Poseł Ježek dlatego zażądał 
informacji w kołach rządowych, ponieważ na trze- 
cien: posiedzeniu nie miał komu sprawy zrefero­
wać, co zaś było już trzecią z rzędu niespodzian­
ką naokoło sprawy z posłami Niemcami. Bowiem 
żaden z posłów Czechów, wydelegowanych do 
Komitetu nietykalności poselskiej, nie zjawił się 
na tem posiedzeniu!

W rezultacie doprowadza to do nieporozumie­
nia w obozie rządowym, gdyż — jak wspomniano 
_ narodowa demokracja Kramařa pono poważnie 
i szczerze uąży do wydania posłów niemieckich, 
reszta zaś stronnictw czeskich jest temu przeci­
wna. Ostatnio sprawą musiała się zająć rada mi- 
strów i od jej decyzji zależy, czy posłowie hitle 
rcwcy w Czechach zostaną pociągnięci do odpo­
wiedzialności sądowej lub czy odgrywano tylko 
komedyjkę dla zamydlenia oczu zagranicy.

Obniżenie wsparć 
dla bezrobotnych

tiola, aby nie dopuścić do żadnych nadużyć tak 
ze strony organizacyj, jak i osób prywatnych. Zo­
stanie też ściśle ustawą określone, kogo za bez­
robotnego uważać należy. Według tego robotnicy 
sezonowi nie będą mogli po sezonie ze wsparć 
korzystać. Bezrobotni będą otrzymywali wspar­
cia w postaci produktywnej opieki. Dana im bę- 
Gzie możność zapracowania na wsparcie. Powiaty 
i gminy zostaną zobowiązane postarać się o pra­
cę dla bezrobotnych, w ramach swego zakresu 
działania.

Trudno będzie wykonać, bo powiaty i gminy 
pieniędzy nie mają.

Węgry się zbroją, 
lud na wsi bieduje.

Przed niedawnem skarżyli się przedstawiciele 
rolników węgierskich w parlamencie węgierskim 
na nieopisaną biedę ludu wiejskiego, w niektó­
rych okolicach lud, z braku drzewa, węgla a prze- 
dewszystkiem pieniędzy na zakupnę opału, pali 
kukurydzą, ponieważ to taniej wychodzi. W Par­
lamencie powstał ogromny ruch, kiedy mówca 
dla przeciwstawienia wskazał, że rząd w tak 
ciężkich czasach wyrzucił ciężkie miljony na za­
kupiło 400 tanków dla wojska. Węgry należą do 
tych państw, którym zbrojenie drogą traktatów 
zostało wzbronione. Jest też to jedno z małych 
państw, bo obkrojono je po wojnie, liczy 8 milio­
nów mieszkańców. A mimo to państewko to małe 
zbroi się. Jest to jeden z wielu dowodów, jak to 
świat zbroi się, jakby to już wojna miała wybuch­
nąć. A nawet bieda i bezrobocie nie potrafią wy­
ścigu w zbrojeniu się zatamować.

O długi wojenne w Ameryce
Ameryka dawała na cele wojny światowej 

pieniądze i materjal wojenny z tem zastrzeże­
niem, że państwa swoje zobowiązania po wojnie 
wyrównają. 1 państwa długi po wojnie spłacały. 
Lecz był to ciężar nad siły płatnicze państw, 
wskuteK czego te właśnie długi spowodowały po- 
części trudności finansowe i kryzys gospodarczy 
państw, które nijak nie mogą zrównoważyć bu­
dżetów swych.

Państwa długujące odwołują się do opinji ame­
rykańskiej, starając się wytłumaczyć, że płacić 
pod żadnym warunkiem nie mogą i nie będą. Zre­
sztą w warunkach pożyczki powiedziano, że spła­
ta długu nie śmie nadwyrężać gospodarczo państw. 
Na tem właśnie opierają się dłużnicy. Ameryka 
zaś również z trudnościami gospodarczemi ma do 
walczenia i upiera się, że dłużnicy płacić po­
winni i płacić muszą.

Taka jest obecna sytuacja długów wojennych. 
Niewiadomo jeszcze, jaki obrót sprawy wezmą. 
W każdym razie nastąpiłyby pewie ulżenia dla 
państw europrejskich, gdyby zostało postanowio­
ne moratorjum dla długów wojennych.

Żądania Słowakcw.
Słowacka partja ludowa zwróciła się do rzą­

du centralnego, przedłożywszy następujące żi\- 
dania:

1. Nadanie autonomji, przewidzianej w ukła­
dzie pitsburskim.

2. Język słowacki powinien być na Slowaczy­
źnie językiem urzędowym, tak w szkole, jak i we 
wszystkich urzędach.

3. Na Stówaczyźnie urządzona zostanie tech­
nika.

4. Przeprowadzona zostanie unifikacja taryfy 
1 olejowej w całem państwie.

5. Prowadzona będzie ewidencja nadawania 
dostaw państwowych.

b. Niekwalifikowani urzędnicy czescy na Sło- 
waczyźnie ustąpią miejsca Słowakom.

7. Dla Stówaczyzny powołana zostanie rada 
szkolna krajowa.

8. Zniesienie „numerus clausus“ na seminarjach 
nauczycielskich, ponieważ Slowaczyźnie narzuca 
się nauczycieli Czechów.

9. Słowaczyzna powinna być w budżecie pań­
stwowym lepiej uwzględniona.

10. Powinien być przeprowadzony wielki plan 
inwestycyjny, żeby kapitał nie gromadził się tyl 

Widać z tego, że ruch autonomistyczny przy­
biera na Slowaczyźnie coraz poważniejszych roz­
miarów.

Czesi pchają się wszędzie, jak i na Śląsku ob­
serwujemy, ze szkodą dla ludności miejscowej a 
Słowacy, nie będący w tem państwie mniejszo­
ścią na to się nie godzą.

Ciekawe, jak rząd na te żądania słowackie od­
powie.

Równouprawnienie Niemiec.
Niemcom ogromnie chodziło o to, aby im dać 

oficjalnie pozwolenie do zbrojenia się, ażeby nie 
musialy ukrywać swego tajnego a intenzywnego 
zbrojenia. Niemcy np. fabrykują samochody cięża­
rowe i samoloty w ten sposób, żeby je rychło 
można przystosować dla celów wojenych, budują 
kiążowniki itd- Organizacje militarne partyj, to 
też wojsko, szkolące się systematycznie. Konfe­
rencja pięciu mocarstw opracowała więc warun­
ki przyznania Niemcom równouprawnienia, które 
troszczą się w kilku punktach.

Rządy Anglji, Francji i Włoch oświadczają, że 
jedyną zasadą wytycznych konferencji rozbroje 
mowej winno być przyznanie Niemcom i innym 
państwom rozbrojonym przez traktaty równości 
praw w ramach systemu, któryby dawał bezpie­
czeństwo wszystkim państwom i że zasada ta win 
na znaleźć swój wyraz w konwencji, która sta­
nowić będzie konkluzję w konferencji rozbroje­
niowej. Odpowiednie ograniczenia zbrojeń wszyst 
kich państw winny być wpisane do wspomnianej 
konwencji.

Rządy Anglji, Francji, Włoch i Niemiec gotowe 
są przyłączyć się do uroczystego potwierdzenia, 
dokonanego przez wszystkie państwa Europy a 
głoszącego, że w żadnym wypadku nie będą usi­
łowały rozwiązywać żadnego sporu obecnego, lub 
przyszłego przy pomocy siły.

Rządy 5 mocarstw oświadczają gotowość 
współpracowania na koneferencji z innemi pań­
stwami, biorącemi w niej udział, aby wypraco­
wać bezzwłocznie konwencję, realizującą istotnie 
zmniejszenie i ograniczenie zbrojeń.

Przegląd polityczny.
Rząd pociesza. Na posiedzeniu rady ministrów 

uchwalono wszcząć akcję, ażeby, kiedy, od no­
wego roku począwszy, wejdą plany oszczędno­
ściowe w życie, zarządzić przymusową redukcję 
cen artykułów wszelakich, jak również obniżenie 
stopy procentowej we wszelkich instytucjach pie­
niężnych.

Rada obrony narodowej. Masaryk podpisał 
rozporządzenie, mocą którego ministerstwu obro­
ny narodowej przydana została do współpracy 
„Rada obrony narodowej“, która w sprawach 
wielkiej wagi będzie obradowała.

W wielkiej afe-ze szpiegowskiej na tle zdra­
dzenia tajemnic przemysłowych w Pilźnie niema 
wmieszanych oficerów, jak podaje praskie mini­
sterstwo obrony narodowej.

W piizneriskiej aferze szpiegostwa przemysło­
wego w fabrykach Skoda odbywają się dalsze 
aresztowania.

Rozłam nastąpił w partji Hitlera. Wielu jego 
współpracowników oderwało się od niego, nie­
zadowoleni z jego sposobu postępowania. Hitler 
zapowiedział zaostrzenie akcji-

Deficyt niemieckiego banku państwowego 
wynosi do końca września 1.244 milionów marek 
złotych.

Tajna stacja komunistyczna radjonadawcza w 
Berlinie została już wykryta. Wysyłających prze­
mówienia komunistyczne aresztowano a c de 
urządzenie stacji skonfiskowano.

Wykryto zamach na byłego cesarza Wilhelm i. 
Aresztowano mężczyznę, który uzbrojony w re­
wolwer i, sztylet, zakładał się do mieszkania 
Wilhelma w Doorn.

O wieczną neutralność Austrji. Prasa niemiec­
ka oburza się, że państwa mocarstwowe wywie­
rają na Austrię nacisk, żeby za pewne koncesje 
zobowiązała się. do zachowania ścisłej neutralno­
ści w każdym sporze europejskim.

Z powodu rozruchów studenckich zamknięty 
zdstał uniwersytet wiedeński przedwcześnie.

Zamachu dokonano na rumuńskiego następcę 
tronu. W ogrodzie szkoły, do której uczęszcza, 
znaleziono kilka bomb.

Antyjugosłcwiańskie demonstracje (Wbywają 
się w miastach włoskich.

W związku z akcją oszczędnościową rządu pro 
ponowana daleko sięgająca reorganizacja wsparć 
dla bezrobotnych. Ustawa genewskiego systemu 
ulegnie zmianie w tym duchu, że dotychczasowe 
wsparcie państwowe zostanie zredukowane do 18 
koron dziennie. Prowadzona też będzie ostra koň­

ko w Czechach, lecz żeby i Słowaczyzna coś ko 
rzystała.

Naostatku. powiedziano w interpelacji, że Sio 
wacy żądają na to nietylko piśmiennych odpo 
wiedzi, lecz i czynów.
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Zamiary agresywne Wioch wobec Jugosławii. 
Z Rzymu nadchodzą do Paryża alarmujące wia­
domości o przygotowaniach, dotyczących agre- 
syj włoskich przeciwko Jugosławii, które rozpo­
cząć się mają z wiosną roku przyszłego.

Na ile zapiacenia raty długu wojennego Aine- 
ry ce podał się rząd francuski do dymisji, wskutek 
głosowania parlamentarnego, które wypadło w 
dwóch trzecich przeciw płaceniu. Jest to protest 
przeciw żądaniom Ameryki.

Z partii komunistycznej w Rosji. Z powodu 
różnych fermentów w rosyjskiej partii komuni­
stycznej odbywa się tam tak zwana ..czystka“. 
Osoby niewygodne są z partji wykluczone.

Zanosi się na zbrojne starcie pomiędzy Anglją 
a Rosją na tle konfliktu naftowego.

Z Mandżurii. Ofenzywa japońska trwa nadal. 
Straty Chińczyków są ogromne, bo w^ynoszą 50 
tysięcy w zabitych i wielką ilość rannych. Chiń­
czycy7 cofają się w7 popłochu.

Niemcy mimo biedy 
o wojnie marzą.

Podziwiać trzeba ten naród. Bieda, aż pisz­
czy, lecz to nie przeszkadza, ażeby miarodajne 
czynniki, zamiast rozmyślać nad tern, jak głod­
nym pomóc, nie kontynuowały myśli o rewanżu 
i ponownej wojnie światowej.

Senat uniwersytecki w Lipsku, ulegając naci­
skowi kół nacjonalistycznych, wprowadził w bie­
żącym semestrze cykl wykładową poświęconych 
zagadnieniu przysposobienia wojskowego i dąże­
niom rewizjonistycznym.

Niemcy wmawają w młodzież studiującą, że 
grozi im niebezpieczeństwo ze strony Polski, Cze- 
chosfovacji i Francji, zamiast dać młodzieży za­
jęcie i chleb. Aby odwrócić uwagę młodzieży od 
nędzy, ktćrą przeżywa i która nikogo w Niem­
czech nie szczędzi, bają o urojonych wrogach. 
To wykwit wojowniczego posiewu Bismarcka.

Folac^ w hongresi? Stanów
Omawiając wyniki ostatnich w^yborów do kon­

gresu Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
nie można przemilczeć o znaczne m powiększeniu 
się polskiego politycznego stanu posiadania. PorSz 
pierwszy bowiem w historji Stanów Zjednoczo­
nych Polacy mają pięciu przedstawicieli w kon­
gresie. Z Chicago wybrani zostali; Leonard 
Schuetz (ż 7 okręgu) i Leon Kociałkowski (z 8 
okręgu). W Detroit przeszli; Jerzy Sadowski (z 
l okręgu), Jan Dingell (z 15 okręgu) oraz Jan 
Lesiński (z 16 okręgu). Wszyscy polscy kongres- 
manni (posłowie) są demokratami. Tworzą oni 
blok, który może zdziałać wiele dobrego, zwła­
szcza skutecznie paraliżować zabiegi niemieckie 
w kierunku rewizji traktatu wersalskiego.

W całym li raju Polacy posunęli się naprzód 
w dość znacznym stopniu. Szczególnie w admini­
stracjach powiatowych i miejskich (Chicago, De­
troit, Cleveland, Milwaukee) element polski osie- 
grął stosunkowo poważne zdobycze.

Ciekawe szczegóły z budżetu
Budżet został przedłożony, i obawy się spra­

wdziły. Niema tam wielkich oszczędności, poza 
obkrojeniem poborów urzędniczych i żołdu żoł­
nierskiego. Dokonano oszczędności tylko na tych, 
którzy prowadzą administrację państwa i bronią 
granic. Poważniejszą kwotę obcięto w prelimina­
rzu ministerstwa robót publicznych, bo 195 milją- 
nów, co odczują bezrobotni, zredukowano kwoty 
na wsparcia dla bezrobotnych.

Natomiast podniesiono wydatki na zbrojenia. 
Bo jeżeli dotąd z każdych 100 Kcz wydatków 
państwowych przypadało na wojsko 14*05  Kcz, 
w iiowym budżecie kw’ota ta podniosła się do 
14*51  Kcz.

A pałace szkół czeskich będą powstawały da­
lej, oczywiście tylko w okolicach nieczeskich. 
Przeznaczono na ten cel, mimo nawoływania do 
oszczędności 18 miljonów Kcz.

A potem Malypetr, prezydent ministrów każę 
się ograniczać. Państwo — według jego słów — 
powinno ,,według stawu groblę kopać“, uważa­
jąc, że obecny kryzys nie da się porównywać z 
dotychczasowemi kryzysami i trzeba obniżyć 
stopę życiową — jak przy sposobności wyłożenia 
budżetu Malypetr powiedział.

Drakońskie zarządzenia prze­
ciw oszustom podatkowym.

Pomiędzy płacącymi a urzędnikami podatko­
wymi panuje wielka walka. Obywatel uważa, że 
gc urzędy podatkowe krzywdzą, urzędy zaś po­
datkowe w niejednym wypadku podejrzewają, że 
dany obywatel nieprawdę mówi, podając swe do­
chody.

Bo też zdarzają się podobno takie wypadki, 
że np. adwokat zeznał w urzędzie podatkowym, 
że jego czysty zysk wynosi 1.500 Kcz miesię­
cznie. Dyrekcja finansów7 otrzymała więc upoważ­
nienie do bezwzględnego ścigania podobnych de­
fraudantów7 podatkowych. Przewidziane są cięż­
kie kary aresztu i kary pieniężne w7e wysokości 
nawet powyżej 20.000 Kcz.

Państwo oblicza, że z tych kar uzyska 80 
mljonów Kcz.

Przedwczesne ^wełnienie żołnierzy.
Ministerstwo obrony narodowej w Czechosło­

wacji rozporządziło w myśl propagandy oszczęd­
nościowej, że żołnierze obecnego rocznika zwol­
nieni zostaną już z dniem 13 stycznia, zamiast 
31 marca. Służba 7C.OOO ludzi skrócone zostanie 
'o dwa i pół miesiąca a państwo zyska na tern 
35 miljonów Kcz.

Ministerstwo więc samo dało dowód, że nie­
koniecznie potrzeba, żeby młodzież tak długo przy 
wojsku trzymać. Należy więc skrócić czas peł­
nienia służby wojskowej, skoro ministerstwo 
obrony narodowej samo dobry przykład daje.

Smutne objawy w Anglji.
W przemyśle naszym źle, lecz stokroć gorzej 

'jest w Anglji, gdzie olbrzymi przemysł dusi się 
w nadprodukcji i z braku nabywców.

Pizewodmczący angielskiego trustu chemicz­
nego oświadczył, że okolica wielu miast prze­
mysłowych Anglji po raz pierwszy od wielu dzie­
siątków lat porasta trawą. Na skutek kryzysu 
kominy fabryczne oddawna wygasły i nie wy­
rzucają już dymu, który niszczył dokoła roślin­
ność.

Znany literat Raish oświadczył, że świat co­
raz bardziej zbliża się do bankructwa. Dochód 
całej kuli ziemskiej spadł w7 ciągu ostatnich trzech 
lat o 60%, a w pojedynczych krajach nawet o 
75%.

Ponure krakania nad konaniem świata stają 
się zjawiskiem powszedniem i gotowe sprawdzić 
się. Widać bow7icm, że sytuacja z każdym dniem 
pogarsza się, a nie widać najmniejszych oznak 
możliwości poprawy.

Czarne horoskopy dla nas na tym marnym 
świecie.

BçdQ znńw wydania ? prscę.
W urzędzie górniczym w M. Ostrawie odbyła 

się konferencja przedstawicieli oiganizacyj górni­
czych i przedsiębiorców. Chodziło o kolejne urlo­
py. Jak wiadomo, ważność ich kończy się z 31 
grudnia.

Stanęła kwestja, że albo urlopy pozostaną, 
co dawałoby gwarancję, że zwolnienia nie byłyby 
konieczne, albo urlopy sie skończą, a wtedy na­
leży się liczyć z ponowną restrynkcją. Przeciw 
przedłużaniu urlopów wypowiedzieli się przed­
siębiorcy, faszyści i komuniści, inne organizacje 
stanęły w obronie urlopów. Stanęło na tern, że 
przedsiębiorcy przyrzekli, że do 31 marca zwal­
niać nie będą. Czyli, że owe płatne urlopy znikną 
a z końcem marca liczyć się należy z nowem 
wydalaniem górników-

Straszna katastrofa kolejowa
W tunelu kolejowym Giitsch we Szwajcarii 

zderzyły się dwa pociągi pośpieszne. Skutki były 
okropne. Gruzy rozbitych lokomotyw i wagonów 
wypełniły tunel zupełnie i wśród ogólnej ciemno­
ści rozlegały się przerażające krzyki rannych 
Wkrótce nadjechały pociągi ratunkowe i przy po­
mocy specjalnych aparatów zaczęto przecinać tra 
wersy i sztaby żelazne, wydostając 10 zabitych 
i kilkanaście rannych. Przyczyną katastrofy złe 
nastawienie zwrotnicy. 
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Wyrównajcie prenumeratę

Jedyna droga
korzystnego zakupu ■ 
nowych materji je- ■ 
siennych i zimowych, I ’ 
wszelkiego rodzaju, I 
w wielkim wyborze, I 
po nowych nizkich I 
cenach, prowadzi do I 
specjalnego) 
składu sukna!

Gustaw Polila ki 
Czeski Cieszyn. I

Z frysztackiej mizerji.
Któreś tam pismo czeskie, opisując przykre 

finansowe położenie miasta Frysztatu, znalazło 
bardzo dobre wyjście w oskarżeniu polsko-nie­
mieckiej koalicji, że ona ponosi winę wszystkiego 
złego. Oskarżenie to jest znow7u jednym przy­
kładem perfidji, z jaką się na każdym krok i 
obwinia fałszywie mniejszości o czyny, które po­
pełnili Czesi, ażeby tylko mieć pretekst do ich 
szykanowania.

W gospodarce gminnej jest źle. Tak jak w 
państwie, jak w prywatnych gospodarstwach, tak 
też i w naszej gminie brak pieniędzy wobec’dzi­
siejszego kryzysu, a wydatki są wielkie, bardzo 
wielkie. Lecz wydatków tych ani w najmniejszej 
cząstce nie spowodowała obecna koalicja polsko- 
niemiecka, rządząca rzekomo gminą. Wszystkie 
bowiem długi i zobowiązania datują się już od lat 
dawniejszych, a o ile chodzi o długi i zobowią­
zania- najcięższe, to pochodzą one z czasów ko- 
misarskich rządów w gminie i z czasów koalicji 
czesko-niemieckiej. Żeśmy, Polacy, ani w pierw ■ 
szych ani w drugich nie mieli najmniejszego wpły­
wu, żeśmy wtedy gdy rzucano hasło przy za­
ciąganiu długów: ,,Však to nčkdo zaplatil“, nie 
potrafili się, tej zasadzie oprzeć, to każdy zro­
zumie, bo iządzono przecież bez nas. Żeśmy wte­
dy, gay przyjmowano urzędników z płacą nie­
słychanie wygórowaną, gdy przeliczano i zali­
czano ir.i lata służby rzeczywistej i urojonej, pro­
testowali nadarmo, o tern wie każdy. Wszakże 
v tedy musiało dziać się to, co pan komisarz 
uznał za potrzebne dla uzyskania jakiego takiego 
czeskiego stanu posiadania w gminie, to co jedyni 
panowie sytuacji, panowie Czesi chcieli.

Koalicja polsko-niemiecka zawiniła snąć dla­
tego, że przyjęła dwu pomocników do urzędu 
gminnego. Ale czy przez to została gmina bar­
dziej obciążona? Bynajmniej, bo obaj ci pomo­
cnicy razem nie pobierają ani takiej płacy, jaką 
pobieraj usunięty urzędnik Štepanek. Ale właśnie 
to przyjęcie stanowi główną przyczynę wście­
kłości niektórych szowinistów czeskich, a w 
szczególności także koiespondenta „Ducha Času“.

Warto, aby też publiczność szersza wiedziała, 
dlaczego tnusiała koalicja polsko-niemiecka przy­
jąć tych dwu pomocników do pracy w urzędzie 
miejskim. Aczkolwiek, jako Czesi podkreślają, 
rządzi w gminie koalicja polsko-niemiecka, to jed­
nak burmistrzem jest Czech i jemu podlega bez­
pośrednio urząd miejski. Pokazało się zaraz z 
początku nowej kadencji wyborczej, że urzędnicy 
miejscy, zwłaszcza, że jednego z nich zaareszto­
wano, nie są w stanie pokonać pracy7. Wicie 
spraw zalegało, wiele aktów się straciło, pano­
wał chaos w urzędzie gminnym. Kierujący urzęd­
nik nie był i nie jest w stanie spełniać swoich 
obowiązków, zresztą z powodu choroby długie 
miesiące przebywał na urlopie, drugi po nim naj­
starszy również co chwilę choruje, a jeszcze 
inny z niczem sol® dać nie może rady. Inter­
pelowany często z tego powodu burmistrz od­
powiadał tylko skargą na kancelarję, która nie 
spełnia obowiązków.

Zastępstwo gminne wydelegowało wtedy trzech 
swych członków, z każdej narodowości jednego, 
zatem w komisji, tej był także Czech, a komisja 
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ta, nie mogąc zalecić radykalnej zmiany, poleciła 
jednomyślnie, aby przyjęto trzy siły pomocnicze 
prowizoryczne o płacy kontraktowej niskiej, aby 
zbytnio nie obciążać finansów gminy. Koalicja 
polsko-niemiecka poszła w oszczędności jeszcze 
dalej, bo oto postanowiła przyjąć tylko dwie siły 
prowizoryczne z płacą 15 Kcz dziennie, a pokry­
cie znaleziono w zaoszczędzeniu tego, co daw­
niej pobierał Stepanek- Przyjęci w ten sposób 
synowie naszych obywateli wkrótce się zapraco­
wali i dziś powszechnie się o nich mówi, że wła­
ściwie oni przeważnie wykonują pracę urzędu 
gminnego. Ale od czego Czesi, od czego władza 
nadzorcza? Zażalenia, rekursy a w rezultacie 
nakaz, aby tych dwu wyrzucić na bruk. Tu i 
ówdzie słychać głosy, że ma zostać rozwiązane 
zastępstwo gminne. Owszem, jeżeli zastępstwo 
miejskie nie ma ani tyle mocy, żeby zrobić po­
rządek w urzędzie miejskim, jeżeli władza nad- 
zoieza chce mu narzucać nawet kogo może, a 
kogo nie śmie przyjąć nawet do pomocniczych 
prac, to wtedy wszelka autonomia się kończy. A 
jeżJi my mamy ponosić odpowiedzialność za to 
co w gminie zrobią urzędnicy nam narzuceni a 
przytem odpowiedzialność za wszystko co się w 
dzisiejszych ciężkich czasach kryzysu gospodar­
czego dzieje, to stokroć będzie nam lepiej, gdy 
przyjdą znowu czasy komisarskie. Nam to może 
tylko być na rękę. Niech wtedy odpowiadają ci, 
co te rządy zaprowadzą lub ich spowodują. Za­
miast, żeby w tych ciężkich czasach, gdyśmy 
Czechom okazali, że chcemy z nimi współpraco­
wać i wybrali ich członka bumistrzem, nam wła­
dza szła na rękę, to nam się tylko pracę utru­
dnia, zamiast pomoc wydalić urzędników, którzy 
biorą horendalne płace, a nie spełniają obowiąz­
ków, odpowidnich tej płacy, to wyrzuca się tych, 
którzy chcą pracować.

We wnoszonych rekursach przeciw przyjęciu 
tych pomocników podaje się jako przyczynę za­
żalenia obciążenia gminy i rzekome pominięcie 
władzy. Gdy pizyjmowano urzędników Czechów 
ludzi z obcych stron, to nigdy tych przyczyn nie 
było. W rzeczywistości też przyczyną hecy prze­
ciw nim jest tylko to, że ci obaj przyjęci, wysłu­
żeni żołnierze czechosłowaccy, władający najzu­
pełniej w piśmie i słowie językiem czeskim, są 
synami obywateli frysztackich a rekurentom i ko­
respondentom „Ducha Času“ chodzi, aby we Fry- 
sztacie na stanowiskach obsadzić tylko Czechów, 
pocnodzących z innych stron. Wszak przecie do­
tąd człowiek tutejszy nie został przyjęty do gmi­
ny bez rekursu, które dotąd, jak w sporze Faji, 
Dzidy i i. się ciągną, a ludzie ci spokoju nie mają.

Ale tak postępują i postępowali nasi Czesi, nie 
tylko za koalicji polsko-czeskiej, lecz również i 
za czasów koalicji, w których oni byli. Bo, acz­
kolwiek nam Polakom przyrzekano pewne posa­
dy w gminie i wzamian za to głosowaliśmy za 
przyjęciem Czecha, to gdy Polak miał objąć jakąś 
posadę, wściekłość ich ogarnęła, wnosili rekursy 
i piotesty i interweniowali u władz o ich wy­
rzucenie.

A więc ja.aie jest, że me chodzi tu o interes 
gminny, ale jasnem też dla nas i dla wszystkich 
nie-Czechów jest, że chodzi o wystawienie miej­
scowego nieczeskiego żywiołu, o zapanowanie 
nad nim całkowicie, czy to prfez udawanie przy­
jaciół, czy też przemocą.

Ale stąd dla nas groźna wskazówka, że, jeśli 
dobiowolnie nie chcemy ulec, trzeba wszystkich, 
tych, którym zależy na tein, aby nie paść ofiarą 
zachłanności, skupiać i tworzyć z nimi wspólny 
fiont, gdy sami słabi jesteśmy.

To, co się dziś w gminie dzieje, a co omówi­
my przy najbliższej sposobności, poucza nas tak­
że, że ustępstwa w sprawie prowadzenia gminy 
nic nam nie pomogą a przeciwnicy nasi nienasy­
ceni uważają to za naszą słabość. A więc niechaj 
zaprowadzają zawiadowczą komisję, my przygo­
tujemy się, a zaiste zajmiemy w przyszłości od­
powiednie stanowisko. Stronnictwa nasze powui- 
ne teraz zwoływać zebrania wyborców i z nimi 
omawiać sposoby i praktyki postępowania w 
gminie.
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Cieszyn CzesKi. Macierz Szkolna i To warz. 
Naucz. Polski® przy współudziale Koła M. Szk. 
w Cieszynie Czeskim urządzają w niedzielę, 18 
grupnia w sali Macierzy Szkolnej w Cieszynie 
Czeskim uroczystą AKADEM JE ku uczczeniu pa­
mięci wielkiego pisarza i malarza polskiego St. 
Wyspiańskiego. W skład programu wchodzą; wy­
kład, występy muzyczne i wokalne oraz odegra­
nie wyjątków z „Wesela“ Wyspiańskiego. — Na 
akademję zapraszają Zarządy towarzystw.

Centralne Stów. Spożywcze 
dla Śląska w Łazach

odbywało w niedzielę, 11 grudnia br. swoje 27 
Walne Zgromadzenie. Na porządku dziennym 
było 8 punktów do załatwienia. Obecnych było 
144 delegatów względnie członków Zarządu i 
członków Rady nadzorczej, oraz przedstawicieli 
innych spółdzielni.

Ze sprawozdania rachunkowego wynika, że 
obrót cośkolwiek obniżył się a bilans z dniem 30 
lipca 193z wynosi w aktywach 17,937.157*06  Kcz, 
w pasywach fundusz rezerwowy, fundusz zapo- 
mogowo-pogrzebowy i udziały członków 4,076-725 
Kcz, pożyczki członków, fundusz zapomogowy 
dla zatrudnionych, kaucje zatrudnionych 12 mil jo­
nów 379.190 Kcz, dostawcom za towary 1.436.921 
Kcz a nadwyżka 44.320’50 Kcz.

Stan członków wynosi 17.179. Produkcja wła­
snych wytwórni przedstawia się następująco: 
Piekarnia zrobiła obrotu za 3,233.480 Kcz, rzeźnia 
2,801.9oC Kcz, młyn walcowy w Cz. Cieszynie 
2 609.620 Kcz, prażarnia kawy 509.547 Kcz, filo- 
wnia 3,765.277 Kcz, skład korzenny 733.423 Kcz. 
skład wina 216.278 Kcz, tak, że ogólny obrót wła­
snej wytwórni wykazuje kwotę 13,869.555 Kcz, 
zaś obrót ogólny 40,258-777’80 Kcz.

Na wniosek Řady nadzorczej udzielono Zarzą­
dowi absolutorium za rok obrotowy 1931-32.

Do Zarządu wybrano ustępującego p. K. To­
mana ponownie, a do Rady nadzorczej pp. Dole­
žala J., Mitręgę P„ Ogrockiego G. i Pilcha J. 
Członkowie komunistyczni uzyskali na swych 
członków tylko nieznaczną ilość głosów- Na 
wniosek P. posła Chobota uchwalono także pew­
ne zmiany statutowe. Zaznaczyć trzeba, że tego­
roczne obrady prowadzono rzeczowo a chociaż 
delegaci komunistyczni czynili pewną opozycję, 
to nie było w ich przemówieniach tego jadu, jak 
to miało miejsce na obradach w ostatnich latach 
prowadzonych.

Ze względu na tendencję obniżenia stopy 
procentowej Walne Zgromadzenie uchwaliło tak­
że obniżyć odsetki od udziałów i pożyczek.

W wolnych wnioskach ubolewano też nad tern, 
że niektórzy nauczyciele przystępują do tak zwa 
uych egzekutyw faszystowskich, oraz uchwalo­
no wnieść protest przeciwko planowanemu pod­
wyższeniu podatku konsumcyjnego.

Korespondencie.
Frysztat. (Niedoszłe samobójstwo.) Dla mło­

dzieży dorastającej nastały obecnie straszne cza­
sy, nic dziwnego, że w rozpaczy ten lub ów do­
puści się czynu, który w czasach normalnych 
byłby niemożliwy. Ogólna depresja zawładnęła 
wśród młodych ludzi. Zeszłego tygodnia właśnie 
jeden z pośród młodzieży, będący w rozterce, syn 
uczciwych obywateli K., targnął się na życie wła­
sne, przeciąwszy żyły u obu rąk. Ciężko ran­
nego zauważono dość wcześnie i odwieziono do 
szpitala-

(Otwarcie czytelni.) Chcącym czytać gazety 
polskie podajemy do wiadomości, że Polska Ko- 
mijja Oświatowa otwarła czytelnię w lokalach 
Bibljotcki Miejskiej. Korzystać można z czytelni 
codziennie, nawet wieezorèm- i to bezpłatnie. Pro­
simy korzystać w chwilach wolnych!

— Przypominamy naszym rodzicom dzieci pol­
skich, przyjaciołom i sympatykom szkół polskich, 
że v ieczorek szkoły wydziałowej odbędzie się w 
niedzielę,, 18 grudnia w Polskim Domu Katolickim 
we Frysztace. Jak nas informują, warto na wie­
czorek pójść, bo i sztuka piękna i opracowanie 
sumienne dają gwarancję, że każdy będzie zado­
wolony. Przyjść też należy i dlatego, że dochód 
przeznaczony jest na potrzeby szkolne dla dzieci. 
Bieda ogólna objaw ia się i w tern, że nie mają 
nawet pieniędzy na potrzeby szkolne. Szkoła mu­
si więc rr/yisć potrzebującym z pomocą. Na ten 
w łaśnie cel przeznaczono czysty zysk. Początek 
przedstawienia o godz. 4 popołudniu. Spodziewać 
się należy, że sala będzie pełna, aby grająca dzia­
twa zyskała tą przynajmniej satysfakcję, że zna­
lazła u starszych zrozumienie.

Frysztat. Miejscowa Komisja Oświatowa za­
wiadamia, że z początkiem 1933 zamierza urzą­
dzić dla starszej młodzieży kursa dokształcające, 
któreby obejmowały naukę języka niemieckiego, 
czjeskiego, wykłady o literaturze polskiej itd., 
zależnie od wyrażonych życzeń uczestników — 
Otwarcie kursów nastąpi jednak tylko w razie 
dostatecznej liczby członków. Zgłoszenia z miej­

sca i okolicy przyjmują do 22 grudnia b. r. pan 
Karol Marosz, nauczyciel wydziałowy i w biurze 
„Wzajemnej Pomocy“.

Karwina. Walne zebranie członków Pol. Klubu 
Sportowego „Polonia“ odbędzie się w niedzielę, 
18 grudnia o godz. 9 dopoł. w lokalu „Praca“ 
w Karwinie. Porządek obrad na miejscu. O liczny 
udział członków i sympatyków prosi Zarząd.

Dąbrcwa. Młodzież polskiej państwowej szko­
ły ludowej i ochronki w Dąbrowie zaprasza Szaii. 
Obywatelstwo na przedstawienie, które odbędzie 
się w Domu Robotniczym w Dąbrowie, dnia 18 
grudnia o godz. 3 popoł. Odegrane zostaną trzy 
przepiękne sztuki teatralne, a chór szkolny od­
śpiewa kilka prześlicznych pieśni. Nie braknie 
również i cudownych utworów poetycznych we 
formie deklamacyj. Zamiast wstępnego dobro­
wolne datki na gwiazdkę dla tutejszej ubogiej 
młodzieży szkolnej i ochronkowej.

— Na zjeździe koleżańskim, urządzonym z 
powodu 25-letniego jubileuszu Szkoły Górniczej 
w Dąbrowie w dniach 11 i 12 grudnia w Kato­
wicach, złożyli byli absolwenci tej uczelni za 
pośrednictwem p. dyr. Leopolda Szefera wysoką 
kwotę na Gwiazdkę dla młodzieży tut. szkoły. 
Kierownictwo państwowej szkoły ludowej w 
Dąbrowie składa imieniem dziatwy jak najser­
deczniejsze podziękowanie wszystkim przezacnym 
Ofiarodawcom a w szczególności Wieltn. Panu 
dyr. Leopoldowi Szeferowi, który ciepłem sło­
wem zagrzał czcigodnych Ofiarodawców do tak 
znacznego daru- Za pomoc w tej sprawie należy 
się również szczere podziękowanie posłowi dr. 
J Buzkowi z Dąbrowej.

Orłowa. Polska szkoła ludowa w Orłowej 
urządza w niedzielę, dnia 18 giudiiia o godz. 3 
popołudniu przedstawienie pod tyt. „Jasełka“, 
w Domu Robotniczym.

Z Dyrekcji polskiego gimnazjum realnego w 
Orłowei. (Rada Rodzicielska.) W niedzielę, dnia 
18 grudnia br. o godz. 8 i pół odbędzie się w auli 
polskiego gimnazjum zwyczajne zebranie Rady 
Rodzicielskiej z następującym porządkiem dzien­
nym; 1. Zagajenie. 2. Odczytanie protokołu z o- 
statniego zebrania. 3. Wykład p. posła Dra Buz­
ka na temat; „Jak zapobiegać gruźlicy“. 4 Wnio­
ski i życzenia. Ze względu na aktualność tematu 
wykładu zaprasza się P. T. Członków Rady Ro­
dzicielskiej o liczne przybycie.

— (Wywiadówka.) Po zebraniu Rady Rodzi­
cielskiej będą udziełali pp. profesorowie gimna­
zjum bliższych informacyj o postępach i zacho­
waniu się uczniów. — Dyrekcja gimnazjum za­
prasza wszystkich P. T. Rodziców i Opiekunów 
uczniów na tę konferencję.

Orłowa. („Dobrze skrojony frak“.) Amatorzy 
I. Koła Macierzy Szkolnej w Orłowej odegrali w 
ostatnią niedzielę w Domu Robotniczym w Orło­
wej 4-aktową komedję G. Dregely pt. „Dobrze 
skrojony frak“. Sztuka ta nie jest już we wszysi- 
kiem aktualna. Może dawniej tak, ale dziś nie wy 
uaje się nam już tak dziwnem, że młody czelad­
nik krawiecki, Melcer, dzięki podstępowi, bez­
czelności a przedewszystkiem dobrze skrojone­
mu frakowi, staję się aż mistrzem. Czyż bowiem 
w dzisiejszych demokratycznych czasach mało 
jeszcze takich Melcerów widzieliśmy na minister­
ialnych krzesłach? A jednak w tej banalnej ko­
medyjce wiele jest jeszcze wartości, które nie- 
tylko ubawić, ale i pouczyć mogą widza. Nigdy 
bowiem w tej mierze bezczelność, demagogia, 
frazes i „dobrze skrojony frak“ nie święciły tyle 
triumfu, co w obecnych czasach, podczas gdy 
skromność, chociażby nie wiem jak uczona i 
zdolna, nie zawsze zdobywa sobie należyte miej­
sce. Wykonanie tej sztuki nię jest bynajmniej 
łatwe. Liczne sceny zbiorowe, jak i poszczególne 
role, wymagają doskonałego opanowania. Jeśli 
się zważy, że nie zawsze można do odpowied­
niej roli znaleść odpowiedniego amatora i że arna 
torowie nie zawsze są podatnym materiałem w 
ręku reżysera, to rzeczywiście trzeba pogratu­
lować reżyserowi prof. M., że pomimo tych i .in­
nych trudności, potrafił sztukę wyćwiczyć dosko­
nale. Poszczególni amatorowie popisywali się 
według swoich sił i możności jak najlepiej. Obok 
wytrwałych i „starych“ amatorów i amatorek, 
dla których pochwała i uznanie nie jest już czemś 
nowem, widzieliśmy debiutantów scenicznych, 
którzy również swoją rolę oddali bez zarzutu. 
Można więc wszystkim szczerze pogratulować ’ 
wyrazić uznanie. Przed przedstawieniem profesor 
Niemiec wygłosił zajmujący wykład z okazji 25- 
leci śmierci St. Wyspiańskiego. Publiczności ze­
brało się sporo, lecz dla wielu z tych, którzy 

■ zestali w domu za piecem, znalazłoby się jeszcze
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miejsce W przyszłości i tych chcielibyśmy zoba­
czyć wśród siebie, aby i oni mogli spędzić tak 
wesoło wieczór, jak i my.

■bazy. Na szybie „Nowym" zgina! śmiercią 
tragiczna górnik Hončíř.

Sucha Górna. Miejscowa Komisja Oświatowa 
organizuje w najbliższych tygodniach ..Wszech­
nicę ludowa“ (inaczej tak zw. „Wyższa Szkolę 
Ludowa. „Wszechnica Ludowa będzie obejmowa­
ła (na wzór „Masarykovy Vyšši Školy Lidové“ w 
Mor. Ostrawie) szereg kursów 6- do iO-godzin- 
rych (w razie potrzeby i dłuższych) poświęconych 
najrozmaitszym zagadnieniom zarówno teoretycz­
nym, jak i praktycznym ze wszystkich dziedzin 
wiedzy. Wykłuły i ćwiczenia będą się odbywały 
dwa razy w tygodniu po 2 godz ny.

Wpisy przeprowadza, bliższych wyjaśnień 
udziela oraz ewentualne życzenie przyjmuje se­
kretarz Miejsc. Kom. Ośw. w Górnej Suchej w 
sobotę, 17 grudnia br. od godz. 3 popołudniu oraz 
w nieuzielę, 18 grudnia br. od godz. 9 rano w Pol­
skiej Jubil. Szkole Wydziałowej w Górnej Suchej.

Wzywa się wszystkich zainteresowanych a 
szczególnie młodzież, grupującą się w stowarzy­
szeniach oświatowych, gimnastycznych i sporto­
wych do wzięcia licznego (najmniej 15 uczestni­
ków) udziału w tej akcji oświatowej.

Rychwałd. Chociaż na pozór wydaje się, iż 
od uzieci wiele wymagać nie możemy, to prze­
cież przy wysiłku i systematycznej pracy zdolne 
one są do wydobycia ze siebie owego maksy- 
muin akcj1, tego, co mają odtworzyć. Widzieli­
śmy to na ostatniem przedstawieniu szkolnem, 
które odbyło się we czwartek, dnia 8 grudnia 
na scenie Domu Robotniczego, sztuczki, jakie 
odegrano, nazywały się; „W noc świętego Miko­
łaja“ i „Co się działo w kuchni kióla Owieczka“. 
Gra dzieci po rvwała wszystkich obecnych swą 
śmiałością i ściśle do akcji przystosowaną modu­
lacją głosu. Rozpromienione twarze rodziców z 
zachwytem śledziły wszelkie ruchy swych mal­
ców i podziwiały piękne tance oraz dźwięczne 
śpiewy, których urok wzmacniał akompaniament 
i;a harmonium. Było tu sporo momentów weso­
łych, oddanych bez zarzutu. Reżyseria spoczy­
wała w wytrawnych rękach p. nauczycielki Czy­
żów ny. zaś część wokalną, muzykalną i dekora­
cję sceny przeprowadził kier, szkoły p. Siwek. 
O kostjumy postrala się p. nauczycielka Gaudy- 
■iiówna przy współpracy reżyserki, zaś p. nau­
czyciel Kocur sprawował urząd kasjera, suflera 
i gospodarza, 'lak więc całe nasze Grono nau­
czycielskie nic szczędziło zabiegów około suk 
ccsu tego wieczorku, do czego przyczyniła się 
w znacznej mierze licznie przybyła publika, tak, 
iz warto było grać i dla ducha i dla grosza. Za­
znaczyć tu wypada, iż charakteryzacje dzieci 
pi zepi owadzi! p. Petrasz, który także gratisowo 
üostarczyl pięknych peruk. Dziękujemy!

W niedzielę, dnia U grudnia b. r. przyj­
mowało Kolo Macierzy Szkolnej w swem środo­
wisku delegata Zarządu Głównego Macierzy Szk. 
z Cieszyna w osobie znanego wszystkim działa- 
cm 1;. kier. Wałeczki. Wspominamy o tern dla­
tego, że ten -.rodek łączności naszej z Zarządem 
Główny 111 został od czasu istnienia Macierzy za­
stosowany po raz pierwszy, i że jest on bardzo 
ćki obu stron korzystny. Kier. Siwek zdał ob­
szerne sprawozdanie z zabiegów tak Wydziału 
Koła, jak i wszystkich jego członków około roz­
woju tej instytucji, co zwłaszcza w chwili obe­
cnego kiyzysu bardzo jest potrzebnem, gdyż

1 aca Kola i jego członków musiala poniekąd 
K zs erzyć program swój, łącząc z celem oświa­
towym także i cel humanitarny, przedewszyst- 
1 em zas niesienie pomocy dziatwie szkoły miej- 
sco.. ej mniejszości. Obecni wypowiedzieli wszy­
stko, co mieli na sercu, prosili delegata o rady, 
i 1 .odkładając mu wnioski własne na przyszłość. 
\\ ysluchali d dej pięknego przemówienia p. sekr. 
V\ alcczki i zachęceni do dalszej pracy, pośpie­
szyli do swych codziennych zajęć, pełni nadziei, 
iż praca ich, choć żmudna i usilna, jednak przy­
niesie owoce, a te napełniają sumienia nasze za­
dowoleniem wew nętrznem największym da­
rem Boga. Życzylibyśmy sobie, gdbyby tak co­
rocznie. lub przynajmniej co drugi rok przyjeż­
dżał do nas jeden z członków Zarządu Głównego 
i pogadał z nami serdecznie, zacieśniając tern 
.'-.anicm węzeł, łączący nas jako Koło z osią Ma- 
ci< i/v szkolnej.

Zabłocie. Wielkie zadowolenie zapanowało w 
duszach Polaków nietylko w Zabłocili, lecz także 
bliższych i nawet dalszych okolic na wiadomość 
o Wigiljce strażackiej, jaką Straż Pożarna Polska

urządza w Zabłociu w gospodzie pana Wolfa 
dnia 18 grudnia 1932 roku. Jedyna w swym ro­
dzaju uroczystość, jakiej Zabłocie jeszcze nie 
widziało, skupi z pewnością sporą liczbę roda­
ków, gdyż programem kierują doświadczone i w 
takich imprezach wytrawne ręce p. kier- szkoły 
z Nowego Boguinina Leona Szmeji, ort z komen­
danta straży, niestrudzonego pracownika na ni­
wie uświadamiania narodowego p. Durczoka. 
Program bardzo urozmaicony pozwoli nam zapo­
znać się z wynikiem pracy tak wokalnej, jako 
też i scenicznej. Ciekawość wabi nas i z pewno­
ścią przyjdziemy wszyscy, tak. iż sala p. W olfa 
okaże się za małą. Do widzenia, dzielni Zablj- 
cianie!

Mor. Ostrawa. Handlarza kokainą aresztowa­
no w pewnym hotelu ostrawskim w chwili, gdy 
szmugler ten oferował kelnerowi 1 kg kokainy za 
30-000 koron.

Morawska Ostrawa. Do mieszkania pry w atne- 
go kolejarza Kejdy w Przywozie dokonano wła­
mania i zabrano gotówkę, kosztowności, ubrania, 
bieliznę ogólnej wartości 15.000 Kcz.

Śląska Osirawa. Szyb „Zwierzyna“ zostanie 
z dniem Nowego Roku zamknięty. Część górm 
ków przejmą inne szyby, większość zaś zostanie 
zwolniona, by powiększyć armję ludzi bez pracy.

C»eszyn Cz. (Dochody z podatków.) Podatek 
z napojów alkoholowych w Cieszynie Czeskim, 
który w minionym roku przyniósł państwu sumę 
106.304 Kcz, obniżył się tego loku do 77.000 Kcz. 
Podatek z kart do gry da miastu 14.000 Kcz, od 
aparatów do gry w pieniądze 10.0JO Kcz. Od 
jednego aparatu płaci właściciel 120 Kcz mie­
sięcznie. Ile więc wynosi zarobek- skoro tak ogro­
mny podatek się opłaci. Byłoby do życzenia, aby 
te aparaty zniknęły, bo tracą ostatnie pieniądze 
ludzie biedni, chcący popróbować szczęścia.

Jabłonków. Zandarmerja w Mostach areszto­
wała zeszłego tygodnia młodego człowieka, któ­
ry, chodząc po lesie, strzelał z rewolweru do 
zwierzyny. Aresztowany, mówiący tylko po 
francusku, włosku i trochę po niemiecku, wyznał, 
że nazywa się Séraphin, jest poddany francuski, 
a uciekł z legij francuskich w Marokku. Tułił 
się po kolonjach v łoskich, gdzie go aresztowano 
a po odsiedzeniu kary za niedozwolone przekro­
czenie granicy, odstawiono go do granicy i przez 
Austrję dostał się do granic czesko-slowackich, 
tułał się po Słowaczyźnie i dostał się na Śląsk, 
gdzie go aresztowano.

Trzyniec. (Międzynai odowy oszust uciekł) żan- 
daimerja aresztowała międzynarodowego oszusta 
którego specjalnością było uwodzenie kobiet. Jest 
irni austriacki poddany Wellner. Znaleziono u nie­
go wiele dowodów na to, że polował na kobiety. 
Kiedy aresztowanego odprowadzał żandarm do 
Cieszyna, wykorzystał bandyta moment, kiedy 
stiażnik bilet kupował, i uciekł. Żandarmeria robi 
za nim poszukiwania-

Trzyniec. 18 grudnia i 6 stycznia w Domu Ro­
botniczym odbędzie się Wieczorek ss kolny ucz­
niów Polskiej okręgowej szkoły wydziałowej w 
Tizyncu. Początek o godz. 3 popołudniu. Wstęp 
od 6 do 3 Kcz. Czysty zysk na potrzeby szkolne 
dla sierót i bezrobotnych. Program; Chór ucz­
niów szkoły wydziałowej. Kwartet smyczkowy. 
Ti nieć kwiatów. Ćwiczenia rytmiczne z towarzy 
szeniem orkiestry. Ćwiczenia gimnastyczne. Pi­
ramidy. Na zakończenie uczniowie odegrają ope­
retkę ze śpiewami, baletem z towarzyszeniem or­
kiestry pod tytułem: Kopciuszek. Zupełnie nowe 
kostjumy. Występuje 80 osób. Na powyższy 
wieczorek zapraszają jak najuprzejmiej dyrekcja 
i grono nauczycielskie Polskiej okręgowej szkoły 
wydziałowej w Trzyńcu.

Trzyniec. (Potomek Batorego.) Majster tego 
mzwiska w Trzyńcu stara się wykazać, że jest 
potomkiem rodu Batorych, z których pochodził 
też król polski, Stefan Batory.

Przegląd gospodarczy.
Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono; pszeni­

ca morawska 152—172 Kcz, żyto 90—95 Kcz, jęcz­
mień 68—84 Kcz, owies 69—72 Kcz, kukurydza 
71 72 Kcz, groch 195—220 Kcz, mak 575—590 
Kcz, siano 55—58 Kcz, słoma 29—32 Kcz, mąka 
pszenna Ogg 262—265 Kcz, gładka 250—255 Kcz, 
żytnia 150—14 Kcz. ryż 175—185 Kcz, otręby 
50- 56 Kcz. cebula 72—78 Kcz.

Redukcja produkcji cuLru. Dla utrzymania cen 
cukru na dotychczasowym poziomie, chwalił rząd 
japoński zredukować produkcje tego artykułu z 
850.000 ton na 175-OOu ton.

Ogólny budżet państwowy wynosi 8 miliar­
dów 700 milionów Kcz.

Posyłki bez opłaty pocztowej będą u nas w 
ptzyszłości niemożliwe. Odpowiedna ustawa już 
niebawem wyjdzie.

Masowa fabrykacja tanich sortów szkła od­
bywa się w Anglji. Ucierpi na tem czeskosłowac- 
ki przemysł szklany.

Pertraktacje p handel kompensacyjny pomię­
dzy Czechosłowacją a Węgrami się rozpoczęły.

Aktywny bilans hadlowy polski. Handel za­
graniczny Polski kształtuje się pomyślnie. Wy­
wóz wynosił za listopad 99 milionów a przywóz 
76 miijonów- Nadwyżka w zysku wynosi w:ęc 23 
milionów złotych.

Zauaz hodowli kawy przez 3 -ata wydal rząd 
brazylijski. Chodzi o podtrzymanie cen kawy.

Rozmaitości.
Pouczas ślizgania się w mieście Roksheim w 

Niemczech załamał się lód i 6 dziewczyn utopi­
ło się.

Okropnego mordercę aresztowano na Słowa­
czyźnie. Jest nim rolnik Suchan we wsi Alsoko- 
mara, który w lasach czatowa! na dziewczęta a 
po zgwałceniu ćwiartował je nożem. Wykazano 
mu trzy przypadki.

Zemsta zakochanego. We wsi Kozarowce na 
Słowaczyźnie zakochał się. 22-letni syn rolnika w 
19 letniej sąsiauce, bez wzajemności. Z zemsty 
więc kupił dynamitu i całą paczkę wizucił pizez 
okno do izby sąsiadki. Nastąpił straszny wybuch, 
przyczem matka dziewczyny została na kawałki 
rozdartą.

Sprzeniewierzenie. W Tyrnawie aresztowano 
sklepowego, który w sklepie stowarzyszenia spo­
żywczego zdeiraudował 140.000 koron.

Wszelkie automaty gry o pieniądze zostaną 
na Słowaczyźnie z pierwszym dniem nowego ro- 
-iu zniesione.

Panstwo papiers rozwój bezrobocia. Nieduża 
fabryka kapeluszy koło Nowego Jiczyna potrze­
buje 50 kg rtęci z zagranicy, skoro w Czechosło­
wacji jest jej ilość niedostateczna. Nie otrzymała 
pizydziału dewiz i z braku rtęci uwolnić musiala 
100 robotników. Fabryka samochodów „Tatra 
uwolniła 2.500 robotników. Powodem państwo, 
które przyrzekło firmie wielkie zamówienia auto­
busów kolejowych a z przenrowadzeniem roż­
nych formalności zwleka. Podobnych wy pa oków 
szkodliwego biurokratyzmu jest wiele. A przec-e 
w obecnych ciężkich czasach należałoby każdą 
możliwości zatrudnienia robotników przyspieszyć.

Bój z kłusownikami. W lesie kolo miejscowo­
ści Homonna na Siowaczyźnie zetknął się leś li­
czy z dwoma kłusownikami. W walce, która się 
wywiązała, padl śmiertelnie ranny jeden z kłu­
sowników. Drugi zdołał uciec.

Wypadek w domu reprezentantów w Waszyng­
tonie. Do sali obrad wszedł nieznany mężczyzna 
i wyciągnąwszy rewolwer, żądał udzielenia mu 
głosu. W sali obrad powstała panika. Mężczyznę 
obezwładniono.

Eksplozja w kopalni w Perames w Lelgji spo­
wodowała śmierć 6 górników.

Ofiara ślizgawki. Na stawie pewnym na Lit­
wie załamał się lód. 6 dzieci wpadlo do wody, z 
których 4 utonęło.

Wybuch w kopalni w Meksyku. Z Madrytu w 
Meksyku donoszą, że na kopalni węgla wyda­
rzyła się eksplozja gazów. Dziesięciu górników 
straciło życie.

Niemieckie miasto Kassel postanowiło zam­
knąć wszystkie szkoły, ponieważ niema środków 
na ich utrzymanie, nawet na opał.

Niepowodzenie włamywaczy. Włamywacze 
wyśledzili, że w kasie kupca Petra w Mistku znaj­
duje się większa kwota. Próbowali pieniądze te 
zdobyć, lecz zdołali tylko kasę ogniotrwałą na­
wiercić i spłoszeni rnusieli uciekać, pozostawiw­
szy w kasie różne klejnoty i 38.000 Kcz gotówki.

11 przemytników utonęło w nurtach Narenty 
W Hercegowinie na rzece Narenta wydarzyła się 
wielka katastrofa. Kiedy 12 osób siadło na tra­
twę, celem przeprawienia się na drugi brzeg rze­
ki, nagle w połowie drogi tratwa wywróciła sie 
z powodu gwałtownej burzy. Wszyscy pasażero­
wie wpadli do wody i utopii, się. Byli to prze­
mytnicy tytoniu.

Szajka bandytów, uzbrojona w karabiny woj­
skowe, grasuje we wschodniej części Słowaczy- 
zny. Bandyci napadają w dzień, towar na wozach 
odwożą a ludność nie odważy się ich zdradzić, 
bojąc się zemsty. Skoncentrowane oddziały żan-
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SKŁADAJCIE DARY NA POMNIK ŻWIRKI I WIGURY!
darmerji napróżno ścigają ich dniem i nocą. Ban­
dyci mają tak dobrze zorganizowaną służbę wy­
wiadowczą, że dobrze są poinformowani o każ­
dym ruchu żandarmerii.

Eksplozja kopalniana nastąpiła w stanie Harlem 
w Ameryce, przyczem zabitych zostało 23 górni­
ków.

Liczba mieszkańców Leningradu wzrosła w 
ostatnich 5 latach o 80 procent i wynosi 2,900.000.

Ulgowe bilety kolejowe wydawane będą w 
czasie świąt od 22 do 26 grudnia. od 30 grudnia 
dc 1 stycznia i od 5 do 8 stycznia włącznie.

Katastrofa kolejowa. Koło Bratysławy przeła­
mał jadący w szybkim tempie samochód zapory 
kolejowe i dostał się pod koła pociągu, przyczem

W dobie dążności oszczędnościowych. Urzędy 
podatkowe przyjęły przeszło 1.000 urzędników, 
przeważnie prawników.

Fałszywe banknoty 100-koronowe pojawiły się 
w okolicy Opawy.

Klęska głodu panuje w republice Chille w Am. 
Poł. W miastach niema najmniejszej ilości cukru. 
Wielu ludzi, a szczególnie dzieci, pomarło już z 
głodu.

Ostry kryzys zaznacza się i w przemyśle ka- ' 
peluszniczym. Fabryki czeskosłowackie wydalają 
robotników. |

Wielkie fabryki „firmy „Tatra“ zastawiły na 
kilka tygodni pracę. 2.500 robotników utraci za­
robek.

5 osób poniosło śmierć.
W Marsylei aresztowano radcę gminnego, 

który wraz z innymi uprawiaj handel żywym to­
warem.

Około 200 wypadków porażeń dzieci zanoto­
wane w Berlinie.

Aresztowany złodziej rowerów w Ołomuńcu 
wykorzystał stosowny moment podczas eskorto­
wania i rzucił się pod autobus, który go rozmiaż- 
dźył na śmierć.

Pewien fabrykant praski zajechał do Pilzna 
i tam popełnił samobójstwo.

Nieszczęście samochodowe. Dwaj synowie pe­
wnego lekarza w Bernie wyjechali sobie samo- 
clu ćem ojca. Podczas szybkiej jazdy samochód 
runął do rowu i obaj synowie ponieśli śmierć, sa- ; 
mcchód zaś rozbił się zupełnie.

Z powodu licznych napadów na listonoszy w 
Niemczech nie będą odtąd poczty pieniędzy do­
ręczały. Każdy adresat musi po pieniądze sam 
n.i pocztę przyjść.

Śmierć w kamieniołomie. Koło Mor. Trzebo- .

Transmisja radjowa z Betleem na Boże Naro­
dzenie. Amerykańskie stacje radjowe wysunęły 
w swoim czasie projekt przekazywania w dzień 
Bożego Narodzenia drogą radjową uroczystości, 
odbywających się w Betleem. Ostatnio zaś reali­
zacją tej| transmisji zajęły się również stacje i 
radjowe niemieckie. W tym celu wysłano do Pa- ; 
festyny specjalistę inżyniera, który na miejscu Í 
miał zbadać możliwość takiej transmisji.

Zasądzenie oficera. Kapitan sztabowy w Kra­
snej na Morawach obraził słowem rezerwistę, u- 
żywając słów nieprzystojnych, więc sąd wojskowy 
skazał go na 10 dni aresztu.

Znak czasu. Rzeźnicy końscy w różnych mia­
stach czeskosłowackich chwalą sięi, że zyskują

■ coraz więcej odbiorców. Cena mięsa końskiego i 
! idzie w górę. !

Straszna zbrodnia szaleńca. W miejscowości ■ 
Diegenheim w Niemczech dokonano krwawej 

: zbrodni. Pewien 36-Ietni robotnik, ogarnięty sza- 
 „  'km, przeciął swej żonie brzytwą krtań, kładąc

wy eksplodował ładunek dynamitu przedwcze- _truPem na miejscu, poczem w ten sam spo- 
śnie i śmierć poniosło 2 robotników. i sob, P^awiJ życia swą 10-letnią córkę. Wkoncu

Czysty zysk zlotu czeskiego Sokoła w Pra- : szaleniec przy pomocy tego samego narzędzia 
dze 4Xi 8 miljonów koron. ;pope,nlî samobójstwo.

Ku czci poety czeskiego Vrchlickiego. Stara­
niem Klubu polsko-czeskosłowackiego we Lwowie 
odbył się w sali kasyna i Koła literacko-artysty- 
cznego uroczysty wieczór ku upamiętaniu 20-tej 
rocznicy śmierci największego poety czeskiego 
Jarosława Vrchlickiego.

Król angielski poleca swym żołnierzom nosze­
nie wąsów.
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EMANUEL BERKA

I specjalny '
CZESb 1

' handel obrazowi magazyn podarunków 
1 CIESZYN naprzeciw dworca.

Wesołych Świąt Godowych j 

i Szczęśliwego Nowego Roku Î 

tyczy swoim Szanownym Odbiorcom A

TEŁEFUNKEN 250Kč 1395-
Odbiornik, na który możel sobie każdy po­
zwolić. Zademonstruje Wam każdej chwh

FIRMA RADJO - ELEKTRO
]. Niciełmii, Trzyniec 457.

Z powodu sprzedania domu, w którym dotychczas prowadziłem mój sklep bławatny

| odsprzeda ję pewne gatunki towarów,
a to: płaszcze damskie, raglany hubeitusy męskie : dla dzæci po zniżonych cenach, aż do 50 %•

Fr. Gajdziok, Frysziai, Rynek,

Radny miejski w Paryżu handlarzem żywym c ~ . J8iä. e©®e.3
towarem. W Paryżu aresztowano szajkę bandy g 
tów, którzy piękne a naiwne dziewczęta wabili g 
do siebie, poczem je wywozili do domów roz- - 
pusty w Egipcie i w Ameryce. Wśród areszto-   
wanych znajduje się i radny miejski. j ®

Książki ze szkła. Na francuskim rynku ksią- • 
żek pojawiła się interesująca nowość: książki z ® 
barwnego szkła- Oczywiście nie idzie tutaj o
szkło łamliwe, o książki, które upuszczone na 
ziemię, zamieniają się w stos odłamków. Do wy­
robu tych książek stworzono rodzaj szkła nie- 
łamliwego i elastycznego.

Maski gazowe w szkołach sowieckich. Od 1 
grudnia br. we wszystkich szkołach sowieckich 
wprowadzono nowy obowiązkowy przedmiot nau­
czania. Wszyscy uczniowie, a nawet dzieci w 
ochronkach, otrzymają maskę gazową do wspól­
nego ćwiczenia. Co tydzień cale jedno przedpo­
łudnie jest zarezerwowane na wykład w sprawie 
obchodzenia się z maską gazową na wypadek 
ewentualnego ataku gazowego.

Stulecie chloroformu. Przed 100 laty profesor 
uniwersytetu w Giessen, słynny chemik Justus 
Liebig wynalazł chloroform.

własnym domu.

od u ido wy.

w Górnej Suche}, 
w domu p. 'letrastka

w Doi. Błędowicach
(Dom Robotniczy).

w Czeskim Cieszynie,
ul. Wiaduktowa (dom
Centr. Stowarzyszenia)

przyjmują wkładki na oszczędność Co/ Î
i w rachunku bieżącym i płacą od nich ** /o * WII^LCJ stosownie

Udziela pożyczek na hipoteki i weksle
pod bardzo przyatępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz

KANTOH WYMIANY : kupuje i aprzelaje obce pieniądze po przylepnych cenach.

Założony w roku 1894.

BANK ROLNICZĄ I ROBOTNICZĄ WE FRĄSZTACIE
We własnym domu, ul. Garncarska, we

i jego filje
w Karwinie, 

w domu budów Kadlece 
(naprzeciw hot. Ungra)

■I

1100 Salon fortepianów - KUPKA-Mor. Ostrawa-Mar. Góry 
fortepianów i pianin i harmonij na składzie firm: Koch a Korselt, August Förster,Rösler, Brož, Hansmann, Proksch 
Lidl a Velik, Pajkr a spół. Bárta, Dalibor a Rous.—Najdogodniejsze warunki płacenia - dla klientów na trwa­
łem definitywnem stanowisku bez zadątku. Uustrow. cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kupua.

Stnłu wj-fitn ■w«.

Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
w Jabłoniiowfe. Biuro we własnym domu.

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000000-
Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej.

Zarząd filji: 
SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEJ CZUDEK, Ks. KAROL KRZYWON,

Jabłonków. Jabłonków. Nawsie
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Gdy sie Chrystus rodzi.
W cieniach Betleemu 

Jasna tuna ws'hodzi 
JJziwują się temu 
Pastuszkowie, młodzi.
Anielskie śpiewanie 
Rozchodzi się wkoło 
Pokój wam zbawienie 
Mówi im wesoło.

1 poszli prościutko 
Anielskiem wskazaniem 
Znaleźli Dzieciątko
H' żłóbe.czku na siame.
Padli na ko'ana
I złoiyli dary. 
Wielbią itcego Pana 
Ze serca pokory.

A potem pastuszki 
Śpiewają kolędy 
Nasz Jezus maluśki 
Niechaj słynie wszędy.

Z opłatkiem.
Nadchodzą święta, te urocze nasze święta Bo­

żego Narodzenia. Cala ziemica przodków na­
szych śpiewa kolędę, wielki hymn radosny: ..Bóg 
się rodzi, moc truchleje“.

Bóg się rodzi i człowiek się odradza, jego 
myśl nie ginie, ale idzie, jak Adam Mickiewicz 
powiada, z pokolenia w pokolenie. I ta myśl na­
sza wzmacnia się przy tych uroczystościach ro­
dzinnych, które wśród nas po praojcach naszych 
pozostały!

1 oto w kółku rodzinnem powtarza się to, co 
od tysiąca lat przetrwało i trwać będzie jednako­
we, co do treści. Lecz jakżesz różniące się formą 
zewnętrzną od lat dawnych, lepszych. „Bóg się 
rodzi!“, lecz nie struchlały jeszcze moce kapita­
lizmu i dlatego wigilie w 80 procentach będą te­
go roku smutne, biedne i opłakane.

1 w tym uroczystym obchodzie zdaje się, że 
wszystko odbywa się tak prosto. Stół obrusem 
przykryty, na nim biały, śnieżny oplatek, jeden 
uścisk dłoni, jedno serdeczne spojrzenie. Wszyst­
ko to tak proste, ile rzewności ma w sobie. Rzew 
rość tę w czasach obecnych przenika jednak go­
rycz na myśl, że jest krocie rodzin, które zado­
wolić się będą musiały tylko opłatkiem.

„Ma granice Nieskończony“. Jeżeli tak, wte­
dy dla biednych jedyna nadzieja, że i ta ludzka

dola chwili bieżącej nie potrwa wiecznie, skoń­
czy się kiedyś.

Społeczeństwo przyszło w tym okresie świą­
tecznym dziatwie biednej z wydatniejszą, niż do- 

itąd pomocą. Odbyły się gwiazdki. Tuliło się ser­
ce do serca. Patrzyliśmy sobie w oczy i cieszyli 
się tą młodą gromadką dzieciaków, która nam 
naszą jaśniejszą młodość przypomina, gdy po­
wstał ten potężny duch, łączący długie szeregi 
wieków i słyszeliśmy tętno tej pieśni potężnej: 
„A słowo stało się ciałem i mieszkało między 
nami!“

Pozwólcie, że wśród tej ciszy rodzinnej i „Ga­
zeta Kresowa“, szczera Wasza przyjaciółka, za­
puka do drzwi Waszych i przyjdzie, aby się z 
Wami podzielić opłatkiem.

To pismo polskie — to cząstka dążeń Waszych 
i myśli! Ono z Wami chce być, ono z Wami pra­
gnie znosić dobrą i złą dolę i nigdy Was nie 
odstąpić.

Do. Was, Czytelnicy i Współpracownicy nasi, 
wyciągamy rękę z opłatkiem.

Życzymy Wam pogody ducha, wiary w lep­
szą przyszłość, wytrwałości w twardem życiu, 
cierpliwości w czekaniu na poprawę, bytu; ży­
czymy spójności niewzruszonej, wzajemnego ro­
zumienia się i odczuwania wspólnych dążeń, 
Xvspólnych celów i ideałów.

Niechaj te ponure chmury, które się nad nami 
gromadzą i piorunami w nas biją, rozproszą się 
czemprędzej! Niech choć szmat błękitu ukaże się 
z poza nich i promień słoneczny rozświetli nam 
zgnębione kryzysem serca! Niech czarna dola 
struchleje przed wielką wieścią, że Bóg prostacz­
ków i skrzywdzonych oraz nieszczęśliwych przy­
chodzi na świat, aby sprawiedliwość wymierzyć 
— poniżonych wywyższyć, a wywyższonych i 
nieprawnie wzbogaconych skruszyć!

Bądźmy nieprzejednani w obronie naszych 
praw, nie czyńmy żadnych ustępstw z zasad, a 
bądźmy gotowi do poświecęń! Brońmy słusznej 
sprawy na każdym kroku!

Te życzenia składamy Czytelnikom, Współ­
pracownikom i Przyjaciołom, łamiąc się z nimi 
w myśli wigilijnym opłatkiem.

Wesołych świąt życzy
Redakcja i Administracja 

„Gazety Kresowej“.

ADOLF FIERLA.

Serce na wigilję.
Nie było, zdaje się, bardziej zapomnianego 

człowieka w całej kolonji od starego „pendzyisty“ 
Jędrysa Drzązgały.

Któż się tam o to troszczył, że w czwartej „hó- 
licy“, w ósmym „budelu“, mieszka strzęp czło­
wieka, ledwo nogami włóczący, maszyna zepsuta 
półwiekowem używaniem jej, zardzewiała, o zgry 
zionych zazębieniach kół, o połamanych kikutach 
raf, wyssana z wszelkich sił i mocy, zużyta pięć- 
zlziesięcioletnią niemal harówką, na nic już nie 
przyoatna, przeto odrzucona bez cienia litości?

Mało to hawierze w kolonji mieli swoich fra- 
isunków i zgryzot, by zajmować się takim jakimś 
Jędrysem Drzązgałą, też ongiś wprawdzie hawie- 
izem i to jednym z pierwszych w Karwinie, ale 
■dziś umarłym zgoła dla młodszych i świata? 
Możeby tam nawet i radzi mu byli młodzi, jako 
takiemu, co wiele opowiedziećby umiaj o tern, 
■jak to hańdownij na szachtach bywało, ale — uj­

rzał go to który na hólicy jak długi boży dzień? 
Kiedy nadzwyczajnością było spotkać się z nim 
przy jednej ze wspólnych studni, których kilka 
tkwiło na obszarze górniczych zabudowań?

Krzywdziłby jednak srodze Jędrysa Drzązga- 
łę, ktoby myślał, że to on sam stroni od ludzi, 
słowa marnego nie powie a jeny siedzi w chału­
pie, by ten zaklęty.

Hej, toć się mu dusza rwała codzień, by na 
tych skrzydłach do tych hawierzy, młodych, 
krzepkich a silnych, żyjących obecnie w tym sa­
mym żywiole ruchu i gwaru, w jakim i on, Drząz- 
gala, żył aż do chwili, kiedy mu trzeba było 
wziąć zasłużoną pendzyj! Toć mu serce wybie­
gało na tę hólicę, gdzie każdego dnia po południu 
tętniło bujne, gwarne życie, gdzie hawierze, przy­
szedłszy z rannej szychty, zjadłszy naprędce 
obiad i umywszy się jako tako, rznęli w karty, 
kurzyli papierosy, pieronowali, handryczyli się i 
kłyźnili o byle co, to znów powiadali ucieszne 
gooki, że hólica kipiała jak war spienionym roz- 
howorem, wesołością i śmiechem, aż radość i słu­

Dzień wigilijny
W RÓŻNYCH OKOLICACH ZIEM POLSKICH.

Dzień narodzin nowego Światła dla świata 
oplótł lud polski żarliwą wiarą i złotemi legen­
dami. Różne są w poszczególnych okolicach tra­
dycje i przesądy ludowe.

Ledwie w dzień wigilijny zaróżowi się niebo 
na wschodzie, wstają już wszyscy, bo ktoby za­
spał, będzie śpiochem przez cały rok. Gospodyni 
krząta się żywo, bo gdyby ją kury zobaczyły sie­
dzącą, przez cały rok nie chciałyby nieść jajek, 
tylko „kwuczeć“.

Od rana kawalerowie i panny starają się wy- 
wróżyć sobie czas ślubu. W niektórych okolicach 
chłopak, wpadając do obory, woła: „Hej latoś, 
czy na drugi rok?“ Wielka uciecha, gdy łysula 
przy słowach „hej latoś“ zerwie się na równe 
nogi. Dziewczęta zaś liczą w płocie kołki od słup­
ka do słupka. Liczą „na chłopy i baby“: „on ona, 
on ona“, lub „na pary i sieroty“: „raz—dwa, raz— 
dwa“, a jeśli jej kołek zostanie bez pary, to znak, 
że w tym roku nie pójdzie w parze do ołtarza.

Indziej jeśli w wigilję rano chłopak z sąsiedz­
twa (a nie daj Boże garbaty!) przyjdzie w odwie­
dziny, domownicy zwą go ciołkiem i wymyślają 
mu, bo przybycie jego wróży, iż krowa gospo­
darza, do którego „ciołek“ przyszedł, ciołka zaś 
mieć będzie. Natomiast z radością witają przyby­
cie dziewczyny, gdyż wierzą, że wróży ona cie­
liczkę..

Śniadanie w dzień wigilijny składa się z post­
nej zupy, a wogóle do czasu wieczerzy odżywia 
się lud tylko wodą i suchym chlebem. Krowy zaś 
otrzymują obrok poranny, okraszony zielonym 
opłatkiem, „aby się zdrowo trzymały“.

Na Śląsku dostaje bydło opłatek po wieczerzy 
wigilijnej.

W pewnych okolicach po śniadaniu wszyscy 
zabierają się do przyozdobienia mieszkania. Dzie­
wczęta nalepiają na ściany wycinanki, a u po­
wały zawieszają pająki, które wspólnie z sąsiad­
kami wykonywały w długie zimowe wieczory. 
Parobcy — bywało dawniej — szli do lasu na 
polowanie, a z ilości ubitych sztuk wyciągali dla 
'się wróżby na rok następny.

W niektórych wsiach najstarszy syn przynosi

chać było! Na dyć, nie wiem coby dał, by móc 
wymknąć się z izbeczki, zejść pięć schodów wdół 
z podsieńka a przysiaść bodaj na tych parę oj­
czenaszy na ławeczce obok tych gibczoków, hu­
kających podniesionemi glosami, przypatrzyć się, 
jak jeden drugiego w kartach cygani, upić się do 
nieprzytomności śmiechem i tym gwarem i— za­
pomnieć o tern, że dziś jest niedołężnym starzy­
kiem o trzęsącym się głosie i rękach, maszynką 
zepsutą a dlatego rzuconą bezlitośnie do rupie­
ciarni, kopniętą i odtrąconą ordynarnie, wyłączo­
ną kategorycznie poza nawias tego wszystkiego, 
co dzisiaj żyje, co dzisiaj tętni i wre, śmieje się i 
tworzy. Zapomnieć! A przypomnieć sobie zato a 
prześnić na jawie cudowną złudę, że i on, Drząz- 
gała, jest młodym, codziennie chodzi na szychtę, 
a po południu rznie w karty przed budelem na 
ławeczce, cygani ile się da, kinie, przezywa i 
śmieje się naprzemian. Rwała mu się tedy dusza 
do tych, na hólicy, że i bardziej chyba rwać się 
nie mogła.

Ale, mógł to wyjść na pole, kiedy synowa 
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do izby snop dorodnej słomy, a wszyscy wkła­
dają pęki źdźbeł za belki i w szczeliny pułapu i 
ścian. Ile niepołamanych pęków wetknął syn, tyle 
kóp zboża miało się urodzić gospodarzowi; ile 
wetknęła córka, tyle kóp wiązek lnu miała mieć 
gospodyni. Pozostałą słomą po spożyciu wigilji 
obwiązywano w sadzie drzewa owocowe. Izbę 
zamiatano dopiero koło południa. Dziewczęta, wy­
rzucając śmieci- wołają: „hop—hop!“ i nadsłu­
chują, z której strony pies zaszczeka.

Gdy wieczorem ukaże się pierwsza gwiazda, 
wychodzi cała rodzina przed chatę, a ojciec, uklę­
knąwszy na śniegu, mówi: „To jest gwiazda 
Trzech Królów Betlejemska, przy której narodził 
się Jezus Chrystus, niech będzie imię Jego święte 
błogosławione — w imię Ojca i Syna i Ducha 
śv iętego. Amen.“ Po krótkiej modlitwie wracają 
v. s^yscy do domu.

Na stole, na podściółce z wonnego siana, leżą 
opłatki z zatkniętą wiązką ruty. Wszyscy łamią 
się z sobą opłatkiem, życząc sobie, zdrowia i 
szczęścia. Obiad wigilijny składa się tradycyjnie 
z nieparzystej liczby potraw. Liczba parzysta nie 
dawałaby w gospodarstwie ani przyrostu, ani też 
■ubytku, bo jest martwa, jako taka, która się już 
skończyła. Natomiast liczba nieparzysta pomaga 

‘do przyrostu, bo to, co niema pary, poszuka sobie 
jej i będzie przybytek.

Nie curazu zabiera się rodzina do jedzenia. 
"Wpierw z każdej potrawy ujmuje gospodarz parę 
łyżek dla bydła, aby i ono skosztowało świętej 
wieczerzy. Do potraw, przeznaczonych dla bydla, 
dodają ziele zwane wroniec, owinięte w opłatek 
i skibki chleba Wroniec na wilję dla krów musi 
być święcony, bo tylko wtedy skutecznie będzie 
bronić kiowę od czarów. Potem gospodarz ugnia­
ta łyżką część ugotowanego grochu i ciska papkę 
na pułap, aż wykona na nim krzyż. Gdzie naj- 
w ęcej przylepiło się grochu, w tym kierunku 
najwięcej go „obrodzi“.

Po kapuście jedzono groch, potem jęczmienną 
kaszę z wodą z wygotowanych śliwek lub gru­
szek, jaglaną kaszę z makiem, utartym na „ma­
kowe mleko“, potem śledzie w oleju, wreszcie 
osobno gotowane śliwki, których pestki przeli­
czał każdy po wieczerzy, życząc sobie posiadać 
ich liczbę parzystą. Ziemniaki nie mogą należeć 
do potraw wigilijnych, gdyż ,,kto na wilię je kar­
tofle, ten przez cały rok będzie miał w brzuchu 
boleści“.

Po spożyciu wilji gospodarz „spisuje“ święco­
ną kredą ściany obory i krowom rogi, a nastę­
pnie robi nią krzyż na grzbiecie każdej krowy. 
Ma to je chronić od czarownic. Potem gospodarz 
przynosi do izby snopek słomy, a chłopcy dzielą 
go na 7 lub 9 części. Snopeczki te wynosi gospo­
darz na pole w dzień Nowego Roku i mówi:

„Idźcie snopy na pole, 
bo już niema nic w stodole.“

Mierzwa słomy, pozostała po dzieleniu owych 
snopków, pozostaje w izbie aż do św. Szczepana 
na pamiątkę, że Pan Jezus urodził się w stajence. 

Agnieszka stała nad nim po cały boży tyd :ień, bv 
to utrapienie?

_ Ojciec, dziecko kolybejcie...
Ojciec, talyrze wymyjcie...
Ojciec, ogiyń słóżcie pod blachą.. •

Siadając tedy na niskim, o kwadratowym bla­
cie stołeczku, ujmował zgrabiatemi palcami opar­
cie kołyski, w której krzyczało najmłodsze i ko­
łysał, kołysał, jakby duszę własną w męce chci-ił 
uftić, a potem, gdy dzieciak pogrążył się w sen, 
wstawał, by imać się nowych robót. Nie buntował 
się. Musi tak być i koniec. — Jeszcze dobrze, że 
pojt ść dostanie, że go synowa na zbity łeb z cha­
lupy nic wygoni. Daje jej wprawdz.e całą swoją 
pendzyj, praw da. ale też i prawda, że z każdej, 
co miesiąc odbieranej z kopalni kwoty, bierze so­
bie na tabakę. Zresztą, nie wyobrażał sobie Je­
dí ys, by mogło być inaczej. Stary on, to raczej 
zawadą jest, niż pomocą! A synowa ciągle jakaś 
choicwita, to i pomóc tizeba! A perdzyj i tak do 
niej należeć powinna: opierunek daje i jadło do 
mi' ki Raz, to nawet i wołała go do obiadu... 
Złoto, nie synowa...

1 stary czułby się najszczęśliwszym zgoła czło­
wiekiem w całej kolonji, gdyby nie właśnie owe 
gwary, rozhuśtane zdrowiem, tężyzną i śmiechem 
ktące z hólicy co dnia, bijące w zamknięte szyby 
okien, za któremi siedział w izbeczce, a brzęczą­
ce na nich tak kusząco, tak zwodniczo, że niekie­
dy trza się było wstrzymać ostatkiem woli, by 
nie rzucić trzymanego w garściach dziecka, a nie 
lecieć ku hawierzom. — Jejku!... Coby on za to

Słoma zaś, zatknięta w ściany, pozostaje aż do 
Nowego Roku. W tym dniu gospodarz ścina ją 

"batem, poczem idzie do stajni i tym samym ba­
tem uderza konia po grzbiecie, „aby dobrze cho­
dził“.

W niektórych okolicach Polski rzucają słomę 
za belkę pułapu, lub, układają z niej krzyż pod 
siołem wigilijnym. Kręcą też powrósia, któremi 
obwiązują drzewa w sadzie, wołając: „Będzie ro­
dziła! Będzie rodziła!“

Niektórzy psotnicy zamalowują wapnem okno 
w domach, gdzie są dumne dziewczęta. Grzecz­
niejsza młodzież śpiewaniem kolend skraca sobie 
czas. Jest to początek „świętych wieczorów“, któ­
re trwają aż du Trzech Króli. W „święte wie­
czory“ nie wolno ani rąbać, ani krajać nożem.

Późno w nocy kładzie gospodarz na stole 
opłatki, kawałek świątecznego ciasta oraz nóż, 
wierząc, że nocą Pan Jezus w białej szacie ob­
chodzi wszystkie chaty i od każdego gospodarza 
przyjmuje kawałeczek opłatka, nie gardząc na­
wet najuboższym komornikiem. Nazajutrz rano 
szuka gospodarz rdzy na pozostawionych opłat­
kach. a jeśli znajdzie jej śladi choćby najmniejszy, 
wyciąga stąd wróżbę dla siebie, że czeka go 
rok nieurodzajny. Pan Jezus dał mu bowiem do 
zrozumienia, że część krwi, którą przelał na 
krzyżu, poszła na odkupienie i tego grzechu, w 
którym ów gospodarz zasiadał do stołu wigilij­
nego.

W^gLlja biednych.
Wigilja Bożego Narodzenia jest świętem spra­

wiania radości innym. Radują się przedewszyst- 
kicm dzieci, bo dla nich święta te są czemś, do 
'czego same nawet przygotowania przjedstawiają 
dla nich coś czarodziejskiego. Boże Narodzenie — 
to cudowna rocznica narodzenia lego, co ludz­
kości miłość dał i szlachetność dusz. W Noc Wi­
gilijną więc w sercach naszych zakwitnąć winien 
kwiat miłości, popartej czynami.

Z błyskiem pierwszej gwiazdki na firmamen­
cie niebieskim Wiąz ze słowami, głoszącemi 
„Chwałę Bogu, a rokój ludziom“, odzywąją się 
pieśni wesołe o Bożem Narodzeniu a wszystkich 
serca przepełnione szczerą, niewinną radością i 
łamiąc się opłatkiem, kto ma ciepłe kółko rodzin­
ne, pochyla głowę przed Dziecięciem Bożem.

Lecz radość ta me jest ogólną. Tysiące rodzin, 
nękanych bezrobociem i nędzą, radować się nie 
potrafi, nie może, bo nie daje spokoju troska, 
gdzie zdobyć kawałek chleba dla siebie i dla gło­
dujących dzieci, płonny uśmiech radości w dzień 
tego święta miłości i wesela w święcie chrześci­
jańskim.

W rodzinach bezrobotnych naszych hutników 
i górników bieda i zbliża się głód. Nie było może 
dotąd tak rażącego przykładu kontrastu między 
tymi, którzy się radować mogą, bo ich na to stać a 
biedactwem, jak tego roku. Są jeszcze ludzie, któ­

dał, by móc być śród nich! Coby za to dał!.-.
Ale w tej chwili zastanawiał .się głęboko. Co­

by im mógł dać? On. stary, nędzny, chodzący ca­
łe lato boso a w zimie w drewnianych chodkach, 
on pedzyista? On, co wszystkie pieniądze, jakie 
ze szachty pobiera, daje Agnieszce, z wyjątkiem 
tych kilka koron na tabakę? Cha, cha, śmiech! . .

Mógłby najwyżej bawić ich opowiadaniem, jak 
t<> dawniej na szachcie bywało, jakoto nie było 
maszyn żadnych, jakoto inżynierowie a sztyga­
rzy prosić ludzi do pracy w hawierni prosili, zło­
te góry obiecując, bo nikt się kwapić do roboty 
na „dole“ nie kwapił. Mógłby wreszcie opowie­
dzieć, jak to kamrat jego, Francek By stroń o ma­
ło raz do szachty nie spadl, bo był pewnym, że 
szol stoi na górze, a szoli nie było... jako wresz­
cie on sam, wodzony przez całą szychtę złem 
jakiemś, zabłądził w labiryncie sztrek i przeko­
pów a dopiero hawierze z drugiej „party“ na pół 
nieżywego go znaleźli, w jego własnym „przod­
ku“. .. Ale — ktoby tam słuchał takich marnych 
godek! 1 dzisiaj to samo się dzieje na dole! A 
może i insze tam są dziś rzeczy i bardziej cieka­
we, bo to i maszyny tam mają teraz cudaczne, 
„fiedrówki“ rozmaite, „szramaezki“, „pikwiki“.

Więc posępniał coraz bardziej Jędrys Drząz- 
gała, zasychał, jakoby w swojej izbeczce i gasł, 
by ta lampka górnicza, kiedy benzyna w niej .dę 
kończy.

Aż wreszcie przebudził się, i to gwałtownie 
Któregoś grudniowego popołudnia, gdy zimno i 
śnieg nakazywały siedzieć za piecem, zaroiła się

rych stać na przepych i dogadzanie sobie, zaba­
wy i hulanki kosztowne, lecz coraz więcej ludzi 
z troską o jutro na twarzy. Ulicami, koło okien 
wystawowych chodzą ludzie bez grosza w kie­
szeni, ludzie, mimo najlepszej chęci, nie mogący 
dzieciom radości wigilijnej sprawić, u okien peł­
nych ozdób wigilijnych gromadki dzieci, źle ubra­
nych, trzęsących się od zimna, niedożywionych, 
bladych lic, z boleścią spoglądających na te dziwy 
w oknie błyszczące.

W ich nędznej izbie choinki, podarków nię bę­
dzie, więc przynajmniej teraz chciałyby się nasy­
cić widokiem tych cudności, w oknie wystawo- 
wem.

Czemże dla rodzin biedaków owo święto ra­
dości i miłości chrześcijańskiej, skoro niewiado­
mo, co będzie jutro. Wsparcia są skromne a tyle 
się gada, że na dalsze ich wypłacanie brak 
środków.

W noc tą kościół zaiskrzy się od świateł, za­
brzmią organy, ozwią się cudne kolendy, a tysią­
ce rodzin nawet tej przyjemności dzieciom uży­
czyć nie może, bo niema maleństwa w co ubrać, 
by je na jutrznię wysiać.

Lecz nic nie trwa wiecznie na świecie. Nie po­
trwa też, spodziewajmy się tego, ani obecna bie­
da wyjątkowa wiecznie. Jakiś koniec weźmie 
przecie u nas i gdzieindziej, a wtedy i ten naj­
biedniejszy wśród nas będzie mógł odetchnąć ja­
ko człowiek równouprawniony. Lub też przyzwy­
czaimy się i też wytrzymamy, choćby ciężkie 
czasy miały nadal potrwać.

Wierzmy jednak, że będzie lepiej! Cały świat 
tego sobie życzy!

Redukcja wchodzi w życie.
Piękny podarek zaoferował rząd praski spo­

łeczeństwu. Parlament praski uchwalił na swem 
posiedzeniu przedświątecznem we wtorek ustawę 
o redukcji poborów urzędniczych przeciw głosom 
opozycji niemieckiej i komunistów. Stało się.

Słusznie jeden z mówców zaznaczył, że w r. 
19zó określił rząd pobory urzędnicze jako niedo­
stateczne a dziś z pełnym spokojem przystępuje 
do ijcji redukcji j. w dędaiku podnosi podatki. Na­
stępstwem tego kroku będzie obniżenie się siły 
kupna, produkcji itd. Znaczy to ubytek 1 miljarda 
Kcz w gospodarce społeczeństwa, w konstimcji. 
A że dziś konsumeja z powodu kryzysu już się 
obniżyła o 3 miliardy, a przedsiębiorstwa pry­
watne pójdą śladami rządu, należy się liczyć, jak 
statystyka już obliczyła, że spotrzebowau’.e obni­
ży się o 8 miljardów Kcz rocznie. Nie pozostanie 
to bez wpływu na gospodarkę ogólno-państwową. 
Jeden z posłów powiedział, że pusta kasa pań­
stwowa, czemu zawiniła rozrzutność i bezwzglę­
dny egoizm miarodajnych czynników, ma być 
ratowana kosztem urzędników.

Można było gdzieindziej szukać oszczędności, 
wyszłoby to na korzyść całego państwa. Nie 
trzeba np., żeby państwo olbrzymiemi sumami 

liólica przed „jego“ budelem od szarej gęstwy 
kabotów i zatrząsła od krzyków, jakby go co 
śmigło w mózg, zerwał się od skrobania ziemnia­
ków i pizywarł twarzą do okna.

— Cosi je... wyrzekł półgłosem natychmiast, 
ujrzawszy wielkie zbiegowisko szarych postaci, 
wymachujących ramionami i krzyczących jeden 
przez drugiego.

— Cosi się stało... aby jeny ni jakie nieszczę­
ście- .. szepnął do siebie.

— 1 pójdę się podziwać! — zawyrokował gło­
śno.

— Kaj pójdziecie? — podchwyciła groźnie Ag­
nieszka, synowa.

— Na pole. ..'cosi sie stało — odrzekł prosząco 
i cicho.

— Nigdzie nie pójdziecie! — krzyknęła nań — 
tu mócie lobote! Ani krok! — rozkazywała.

Wtedy Drzązgała zbuntował się, pierwszy raz 
od lat wielu. Wciągnął do płuc szeroki strumień 
powietrza, wyprostował pochylony grzbiet i od- 
rzekł spokojnie:

— Pójdę sie podziwać!
Tamta uniosła się-
— Idźcie, ale sie mi do chałupy nie pokazuj­

cie potem! Nic nie robicie a jeszcze byście lotać 
po dziedzinie lotali! — wyszczekiwała, ale stary 
był już za drzwiami. Ostrożni, by nie poślizgnąć 
się na gładkich od lodu cegłach, któremi wytożJ*  
ny był chodnik od podsieńka ku hólicy, posuwał 
się krok za krokiem. Wyszedł na ulicę i niepo- 
srrzeżenie przysunął się do bandy hawierzy.
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ratowało skrachowane. banki, państwo powinno 
skończyć z udzielaniem subwencyj na cele par­
tyjne. Przedewszystkiem zaś skreślone powinne 
być długi wojenne, które są największym cięża­
rem ula państwa-

Wśród ogólnej wrzawy opozycji, koncertu pul­
tów, odbyło się głosowanie nad ustawą, która 
już 1 stycznia wchodzi w życie.

Za ten podarek noworoczny będą urzędnicy 
prawdopodobnie bardzo wdzięczni i tern większa 
będzie w nich chęć do pracy.

Skrócone ćwiczenia wojskowe
W myśl programu oszczędnościowego rządu 

praskiego i ćwiczenia wojskowe ulegną zmianie. 
Nie będzie większych manewrów a odbywać się 
Lędą tylko mniejsze ćwiczenia w okolicach po­
szczególnych garnizonów. I czas ćwiczeń ulegnie 
redukcji. Żołnierze rezerwowi odbywać będą ćwi­
czenia wojskowe tylko 18 dni, zaś oficerowie 21 
dni. Nawet w powoływaniu roczników istnieć bę­
dą ulgi. Niewszystkie np. roczniki zostaną powo­
łane. Oszczędności z tego tytułu mają być podo­
bno wielkie.

Niemcy popierają 
przemytnictwo dó Polski.

Straż graniczna niemiecka dopuściła się nad­
użyć na wielką skalę wobec Polski, udogadmając 
wszelkiemu' środkami przechodzenie przemytników 
niemieckich z towarami do Polski przez granicę. 
Niemieckie władze celne zarządziły, że przemy­
tnicy mogą przekraczać granicę w dowolnych 
miejscach i w czasie dla siebie dogodnych.

W związku z tern niemieckie władze celne za­
powiedziały urzędnikom, że za przeprowadzanie 
przemytników przez granicę do Polski otrzymy­
wać będą wynagrodzenie dodatkowe za „godziny 
nadliczbowe“.

Hitler atakuje nowy rząd.
Sytuacja polityczna w Niemczech nadal jest 

zawikłana. Nowy rząd nie zdołaj opanować sy­
tuacji, Hitler ze swoich aspiracyj nie zrezygno­
wał, jak wyniKa z jego wynurzeń w prasie. Ata­
kując polityczne i gospodarcze poglądy kanclerza 
gen. Schleichera, twierdzi, że era rządów Schlei- 
chera będzie dla narodu krótkim epizodem. Roz­
łam w partji hitlerowskiej nie nastąpił, choć tego 
sobie inne partje w Niemczech życzyły. Wobec 
przedstawicieli prasy odezwa} się Hitler, że cel 
jego partji jest jasny i rządowi nie uda się Hitlera 
od tego celu odmówić. Hitler ma — według jego 
słów' — młodzież niemiecką za sobą, stąd silna 
wola i odwaga partji hitlerowskiej. Dlatego Hitler 
zapewnia, że ma wszelkie dane, ażeby osięgnąć 
zwycięstwo.

- To już przechodzi wszystkie granice! — 
uderzył w niego podniesiony głos — ledwo, że 
tak koniec z końcem sie zwiąże, a tu jeszcze tak!

— Dawnoch to przewidywoł... wołał kto, dru­
gi. — Pierony jasne... niosły się krzyki i klętwy. 
Drzązgała chwycił najbliżej stojącego za rękaw.

— Powiydzcie... na, co sie to stało? — zapy • 
pytał więcej oczyma, niż wargami.

Wtedy tamten rzekł słowo jedno, straszne, 
okropne. — Przepuścili nas!-..

Drzązgała rozwarł oczy, jakby ugodził w nie 
piorun, wywalił je z oibit, jak tylko mógł najsze­
rzej i znieruchomiał, w przerażeniu. Po chwili do­
piero wykrztusił:

— Jezus! ... przepuścili z roboty?!...
Wydało mu się w tej chwili, że słyszy krzy- 

cące o chleb dzieci, że palą go po sercu łzy, le­
cące z oczu tych kobiet, których mężowie zostali 
pozbawieni pracy. Że targa mu trzewia ból, co 
zrodził się dziś w duszach wydalonych z kopalni. 
Długo patrzał błędnie przed siebie, aż wreszcie 
ośmielił się zapytać:

— A ■.. a... kieregóż przepuścili? Wtedy usły­
szał całą litanję nieszczęśliwych.

Byli śród nich tacy i tacy. Młodzi, starzy, po­
społu. Żal, jak wicher zaczął porywać Drzązgalę. 
Coś, jakby łzy zaszkliły mu oczy, gdy spytał 
ponownie:

— A... kieryż jest najwięcej potrzebujący?
Wszyscy tacy my są... ale najbardziej to d i- 

tkło Francka żuczka-.. babę mo nimocną, dziecek 
cosi cztwioro, biyda aż skwiyrczy. •. Drzązgała 

Datki na bezrobotnych 
zamiast życzeń świątecznych.

Przysyłanie życzeń świątecznych i noworocz­
nych, to piękny zwyczaj. Lecz obecna bieda, re 
ogromne rzesze bezrobotnych, dzieci wynędznia­
łych, zziębniętych, bez ciepłej strawy każą, że- 
byśmy zmienili ten zwyczaj na inny, szlache­
tniejszy. Zamiast wydawać pieniądze na powin­
szowania, złóżmy je na cel uśmierzenia biedy 
bezrobotnych i ich rodzin. Biedacy, którzy nie 
z własnej winy cierpią, zasługują, byśmy zawsze 
o nich pamiętali.

O powrót Wilhelma.
Nie może się Wilhelm pozbyć nadziei, że prze­

cież kiedyś znajdzie się sposobność wypłynięcia 
w Niemczech w roli cesarza. Tą myślą żyje a 
nawet spodziewa się, że chwila jego powrotu jest 
niedaleka. We święta Bożego Narodzenia odbę­
dzie się zjazd członków rodu Hohenzollernów i 
tam ma być zadecydowane, jakich użyć środków, 
aby Wilhelmowi umożliwić powrót w charakte­
rze osoby prywatnej. Potem przywrócenie mo­
narchii w Niemczech szłoby tempem przyśpieszo- 
nem. Podobne wieści o powrocie eks-cesarza raz 
wraz się powtarzają.

Przegląd polityczny.
Ustawa o ochronie republilki w Niemczech 

ulegnie zmianie w tym kierunku, że obywatel, 
karany według niej nie traci praw obywatelskich.

Armja Hitlera rozpada się. Zwolennicy jego 
masami występują, niezadowoleni z dotychczaso­
wej polityki i działalności partyjnej. Przedewszy­
stkiem zaś ujemnie wpływa to, że Hitler nie ma 
pieniędzy na dalsze prowadzenie polityki.

Przerwanie francusko-amerykańskich rokowań 
handlowych. Francusko-amerykańskie rokowania 
w sprawie traktatu handlowego zostały narazie 
przerwane. Przypuszczają, że nie zostaną prędzej 
wznowione jak po ostatecznem uregulowaniu 
sprawy długów wojennych.

Zasądzenia Komunistów w Poisce. W dwudnio­
wym procesie jaki toczył się przed sądem wo­
jennym w Poznaniu, zasądzono kilku komunistów, 
działających na terenie koszar wojskowych, na 
kilkuletnie więzienie.

W aferze szpiegowskiej w Pilźnie odbywają 
się dalsze aresztowania.

Amnestia w Niemczech. Parlament niemiecki 
uchwalił amnestię dla przestępstw politycznych. 
Około 20.000 przestępców jeszcze przed święta­
mi zostanie wypuszczonych.

Spór o Mandżurię. Liga Narodów zapropono­
wała Chinom i Japonji podjęcie bezpośrednich ro­
kowań w sporze o Mandżurję.

przysunął się.
— Jako powiadocie? żuczek? Aha... żuczek, 

żuczek — powtarzał półgłosem, jakby to nazwi­
sko chciał zapamiętać do śmierci.

— Tak to robią panowie z nami! — jał roz­
prawiać hawierz, ale Jędrys już go nie słyszał- 
Poleciał wszystkiemi myślami do budela w są­
siedniej ulicy, gdzie mieszkaj Francek żuczek.

— Co też tam bydzie za lamynt! óna nimoc- 
no, dziecek cztwioro, biyda skwiyrczy... — źnia- 
ło mu w duszy, w sercu, w głowie, w piersiach. 
— Co też tam teraz bydzie?... Jezusie!-.. Prze­
puścili go... A święta na karku...

Do domu powłókł się jak senr.y.----------
I Było to w godzinę później, gdy Jędrys Drząz­
gała, sam w izbie będący, bo synowa, naprzezy- 
wała wprzód staremu ile wlazło, wyniosła się 
gdzieś na kolonję, podniósł się ze stołka, na któ­
rym, milczący, jak grób, siedział od chwili przy­
bycia do chałupy. Przeszedł oczyma cały sze­
ścian kuchenki, aż wreszcie wzrok jego zatrzy­
mał się na stojącej w kącie, przy oknie skrzyni. 
Podszedł do niej, mozolnie podniósł przyciężkie 
jej wieko, oparł o ścianę i drżące dłonie wsunął 
do jej wnętrza. Namacał w niem coś, bo bl„ dy 
uśmiech przebiegł mu po ustach i wyciągnął. Był 
to mały, skórzany woreczek, napełniony pienią-

I dzmi. Drzązgała odwiązał tasiemkę i ponownie 
się uśmiechnął. — Na święta wystarczy... wy-

I szeptał. Wysypał zawartość woreczka na stół i 
zamyślił się.

1 _  Bóty by mi było trza... chciołech se ku­

Na przewrót zanosi się w Argentynie. Spis­
kowcy chcą obalić obecny rząd. Rząd robi przy­
gotowania do obrony.

Demonstracje odbywają się w Wiedniu. Mają 
one charakter antyżydowski. Ktoś rozrzuca lata- 
ki antyżydowskiej treści, nawołując do bojkotu 
i gwałtów.

Ameryka otrzymała część długów. Tytułem 
spłaty raty długów wojennych, przypadającej na 
15 grudnia b. r., otrzymała Ameryka od Europy 
4 miljardy koron w zlocie.

Rozruchy uliczne miały miejsce w okresie 
przedświątecznym we Wiedniu. Tłumy rzucały 
się na sklepy, podobnie jak w Berlinie.

Meksyk wystąpi z Ligi Narodów, ponieważ 
nie ma pieniędzy a położenie finansowe i ekonomi­
czne kraju jest bardzo ciężkie.

Filipiny otrzymają niepodległość. Senat ame­
rykański uchwalił 40 g.osami przeciwko 38 przy­
znać wyspom Filipinom niepodległość w przecią­
gu najbliższych 8 lat-

Nowy rząd finlandzki oparty jest o tak zwa­
ną koalicję mieszczańską.

Konflikt zbrojny pomiędzy Persją a Anglją 
jest nieunikniony, ponieważ na podstawie 15 arty­
kułu paktu Ligi Narodów Anglja ma prawo do 
obrony swoich praw, w razie gdyby Rada Ligi 
Narodów nie potrafiła załatwić konfiktu

Newy premier Francji Paul Bancour jest szcze 
rym i przekonanym przyjacielem Polaków. Przy­
mierze polsko-francuskie jest dla niego jednem a 
niezachwianych kanonów politycznych, na któ­
rych, zdaniem jego, opierać się musi każda poli­
tyka zagraniczna Francji. Nieraz dawaj temu wy­
raz w Izbie deputowanych, zwłaszcza kiedy pia­
stował godność prezesa komisji spraw zagranicz 
nych Izby.

Nowy prezydent Szwajcarji. Szwajcarska Ra­
da Związkowa wybrała nowego prezydenta na 
rok 1933 w osobie dotychczasowego wiceprezy­
denta, radcy Szulthessa, kierownika departamentu 
gospodarczego. Na wiceprezydenta wybrano rad­
cę Pileta-Golaza, kierownika departamentu noczt 
i kolei.

Antyjugosłowiańskje demonstracje odbywają 
się w miastach chorwackich, przedewszystkiem 
zaś w Zagrzebiu.

Powstanie antjsowitchiii w HisjL
Żle dzieje się w Rosji, niezadowolenie mas 

rośnie, bieda aż piszczy i nie pomagają oddziały 
wojskowe, chłop rosyjski życie nawet kładzie w 
ofierze, by przeciw gwałtom rządu sowieckiego 
zaprotestować. Cenzura w Rosji ogromna. Nie 
wolno wieści żadnych puszczać zagranicę, nie 
śmie o nich ani wspominać prasa. A jednak wie­
ści o gwałtach krwawych dostają się. drogami 
pokątnemi do prasy europejskiej.

W ostatnich dniach np. zbuntowali się kozacy 
kubańscy. Zbuntowani, rozpędzili sowiety gminne 
i okręgowe a około 200-000 ludność tej okolicy

pić... ale latoś sie jeszcze obejdę bez kiyrpców. . 
tam trzeba bardziej... Wzrok jego padł na leżą­
ce przed nim pieniądze. Uśmiechnął się chytrze- 
Agnieszka se myślała, żech kupował tabakę.. - 
psiniec żech kupował, nie tabakę... odkłodołech 
se. -.

Rad był swemu podstępowi. — Nó, ale trza 
iść....

Nagłym ruchem zgarnął pieniądze do worecz­
ka, włożył do kieszeni i wyszedł z izbeczki. Na 
polu owionął go wieczorny chłód. Śnieg, pomie­
szany z deszczem chlastał go po twarzy, przykry 
wiatr właził pod imitację kabota, szczypiąc do­
kuczliwie po ciele. Ale nie czuł tego stary Jędrys. 
W piersich grzał go żar jakiś, a w oczach ciepli- 
ło coś, jakby słońce. W odpowiedzi na śmiganie 
wiatru, powtarzał: — bótkiby mi było trza... 
zima je... ale se jeszcze naoszczędzę. -. dyć mi 
każdy miesiąc dowo Agnieszka z moji pendzyje 
na tabakę... naoszczędzę se jeszcze. - - Uszedł 
jeszcze parę kroków i stanął przed jednym z licz­
nych domów kolonji.

— Tu mieszka żuczek... pomyślał głośno Ję­
drys. Pchnął małe dwierka w plocie, okalającym 
budel, przeszedł kilka metrów chodniczkiem i zna 
lazł się przed drzwiami podsieńka. Otworzył je 
cicho i utonął w ciemnościach sieni. Z trudnością 
namacał drzwi- wiodące do mieszkania. Zapukał 
w nie delikatnie raz i drugi. Nikt ze środka nie 
odpowiedział. Wtedy, jak tylko mógł najciszej, 
zważył żelazną klamkę i wszedł do kuchni. Była 
rozświecona, ale pusta. Ludzie byli w izbeczce. 
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rzuciła się na składy i magazyny sowieckie, a 
kozacy rozdali wszystko pomiędzy lud. Rząd wy­
słał do okolic, powstaniem objętych, czerwone 
oddziały i zaczął się krwawy bój na śmierć i 
życie, trwający przez 9 dni. Ostatecznie powstań­
cy, źle uzbrojeni, ulegli przemocy. Zaczęła się 
straszna zemsta. 93 kozaków prowodyrów na 
miejscu powieszono a 15.(K'0 skatowano i osa­
dzono we więzieniu.

We wsi sowieckiej Murowszczyzna, naprze­
ciw odcinka polskiego Rubieżewicze, rozegrała 
się krwawa bójka pomiędzy oddziałem karnym 
GPU. a włościanami tej wsi. Iłem zajścia były 
poczynione rekwizycje zbożowe, w których o- 
broint stanęli włościanie, bijąc do utraty przy­
tomności członków komk.ji rekwizycyjnei. Konny 
oddział zemścił się na włościanach, czyniąc for­
malną rzeź. Z odniesionych ran zmarło kilku mcż- 
czyn. Wielu aresztowano i wysłano na daleką 
północ.

Sabotaż sowieckich zarządzeń trwa, jako pro­
test przeciwko wydzieraniu zboża chłopom. P.ząd 
chce chłopom przydzielić ziemię, lecz chłopi jej 
nie przyimują, bo i tak musieliby zboże oddawać 
i gł idem umierać.

Katastrofalny wzrost 
bezrobocia w Niemczech.

W czasie, kiedy Niemcy domagają się pozwo­
lenia na zbrojenia, kiedy opinję społeczeństwa 
niemieckiego zaprzątają myśli o rewanżu, gospo­
darczo coraz bardziej upadają. Powodem wido­
cznym tego liczba bezrobotnych.

Na kongresie delegatów związku gmin pru­
skich wygłosił w zastępstwie komisarza Rzeszy 
dla Prus dr. Gereke, przemówienie radca mini­
sterialny Schellen, który oświadczył, że w rze­
czywistości liczba bezrobotnych w Niemczecn 
wynosi 7 miljonów osób.

W sobotę wieczorem w różnych punktach 
Berlina doszło do poważnych zaburzeń, połączo­
nych z riapadai.n na sklepy z żywnością. W dziel­
nicy północnej w czasie demonstracji komunisty­
cznej z tłumu padly strzały.

Podobne zajścia powtarzają się i w innych 
miastach Niemiec.

Skromne żądania Węgrów.
Węgry nie mogą się dotąd pogodzić z myślą, 

że traktat pokojowy tak bardzo obkroił ich ob­
szary. Słowaczyznę i Ruś Podkarpacką zabrała 
Czechosłowacja, wielkie obszary otrzymały Ru- 
munja i Jugosławia. Tego Węgry zapomnieć nie 
mogą i co chwila szturmują o zmianę granic. 
Każdorazowy nowy rząd, chcąc zyskać popular­
ność, rzuca tą myśl. Dlatego też obecny premjer 
węgierski to samo powiedział, uważając ją 
jako jedyny środek, zapewniający równowagę 
polityczną i gospodarczą w Europie środkowej.

Stary najwyraźniej słyszał ich glosy, dochodzą­
ce do kuchenki przez dizwi.

— J eszc lepiej... wyszeptał. Tłumiąc dech 
w piersiach, zbliżył się na palcach do stołu, przy­
tulonego do ściany. Bezszelestnie, ukradkiem, jak 
złodziej, wyciągnął szufladę, zanurzył rękę w kie­
szeni i powoli wydobył z niej woreczek. Spojrzał 
nań. coś jakby łza zakręciło mu się na moment w 
źremcach, ale w tejże chwili zdecydowanym ru­
chem wsunął pieniądze do szuflady.

— Tu mocie na wilije... na święta... hótkich 
se chcioł kupić, ale se jeszcze naooszczędzę... iu 
.mocie na w iii je...

Tym samym ukradkowym, złodziejskim ru­
chem zasunął szufladę stołu i cofnął się ku 
drzwiom. Z izby, tuż obok, dolatywał czyjś su­
chy, kaszlący płacz.

— Jaki też jyny ty święta bydą... Jezu, mój 
Jezu!...

Nie odpowiedział temu płaczowi w izbeczce 
żaden głos. Odpowiedział natomiast Jędrys Drząz 
,gała, ale tak cicho, tak przytłumienie że go sły­
szało tylko jego własne serce:

_  Nie starejcie sie. •. piniądze mocie we sto­
le. .. godnie se wilije odprawcie... nic sie nie sta­
rejcie.

By| już gruby wieczór, gdy Jędrys człapał po 
śniegu ku chałupie. Wiatr śmigał go po licach, 
zimno kąsało go po calem ciele. Ale on tego nie 
czuł. Uśmiechał się na myśl, że u Żuczków nie 
będzie łez przez święta.

Uśmiechał się jak dziecko.

Z obrad ^oferoncji Małej Eotenty
W Belgradzie odbywała się konferencja przed­

stawicieli państw, tworzących związek Małą En- 
tentę. Przewodniczył premjer jugosłowiański. 
Czechosłowację reprezentował dr. Beneš. Obra­
dy toczyły się na temat stosunków politycznych 
i gospodarczych w Europie, jak również nad 
sprawą rozbrojenia, poruszaną ogólnie na św’e- 
cie. Stwierdzono, że Mała Ententa jest ważnym 
czynnikiem polityczynym na święcie a w Euro­
pie środkowej specjalnie i gwarantką pokoju w 
tej części Europy.

Z posiedzenia Zastępstwa 
Miejskiego we Frysztacie.

Posiedzenie zastępstwa miejskiego we ł ry- 
sztacie w dniu 16 grudnia miało przebieg nad­
zwyczaj ożywiony. Po sprawozdaniu burmistrza 
przystąpiono natychmiast do kwestji opieki spo­
łecznej. Sprawa bezrobotnych rodzin była życzli­
wie traktowana przez wszystkich, niestety liczba 
bezrobotnych we Frysztacie coraz bardziej wzra­
sta, do czego się przyczynia — jak referent za­
znaczył — także zarząd fabryki Mücke-Melder, 
który sprowadza robotników niby do pracy, przyj­
muje ich na próbę a po krótkim czasie wydala. 
Ma w ten sposób taniego robołn,ka, lecz ludzie 
potem wydaleni pozostają jako bezrobotni we 
Frysztacie, stając się jego ciężarem. Dziwne to, 
że w obecnych stosunkach nie ma rady na takie 
postępowanie, a że organizację robotnicze jakoś 
milczą o tych sprawach. Zastępstwo mimo braku 
pokrycia, uważając bezrobocie, jako nadzwyczaj­
ny wypadek nędzy, którą dotknięte jest społe­
czeństwo, uchwaliło dalsze wypłacanie wsparć.

Zajście w sprawie burmistrza, który jako na­
czelnik urzędu gminnego pod wpływem reku- 
r. nta przeciw uchwale zastępstwa miejskiego o 
mianowaniu p. Maralika sekretarzem, wydał opi­
nję i uzasadnienie uchwały zastępstwa miejskie­
go, sprzeczne z tą uchwałą, załatwiono po krót­
kiej wymianie zdań między zastępcami Czechami, 
usiłującymi bronić stanowiska burmistrza, a p. 
drem Wolfem w ten sposób, że uchwalono za- 
y ladomić Urząd Powiatowy, że uzasadnienie prze­
słane przez p. burmistrza jest niezgodne z zapa­
trywaniem zastępstwa gminnego i komisji praw­
nej. Sprawa ta na razie wypadła dla burmistrza 
dosyć korzystnie a to tylko dlatego, że sama 
sprawa była nieznacznej wagi a większość wzię­
ła pod uwagę, że burmistrz działał tu pod wpły­
wem niesumiennych doradców, którzy snąć wy­
obrażali sobie wt^dy, że korzystnem dla nich bę­
dzie, jeżeli burmistrza narażą na kompromitację.

Protokół rewizyjny rachunków za rok l9.J 
wykazał przekroczenia kwot preliminowanych 
oraz nadwyrężenia specjalnych funduszów, a 
dalej cały szereg błędów, ciężkiego niedbalstwa 
a nawet nadużycia ze strony urzędu gminnego- 
Winę ponosi przedewszystkiem ze wszech miar 
nieudolne kierownictwo' urzędu gminnego, brak 
dozoru i zupełna nieznajomość rzeczy ze strony 
tych, którym powierzono urzędy na podstawie 
ich wykształcenia, wykorzystywania zaś tego 
przez sprytnego i lekkomyślnego sekretrza. Po­
wzięto uchwały w myśl wywodów protokołu re­
wizyjnego a polecono Radzie gminnej rozważyć 
szczegółowo sprawy postępowania urzędu gmin­
nego i wdrożyć postępowanie dyscyplinarne prze 
ciw wszystkim tym urzędnikom, którzy dopuści­
li się przewinienia lub zaniedbania swych obo­
wiązków.

Uchwalono podatki konsumcyjnę według do­
tychczasowej wysokości i polecono Urzędowi 
gminnemu przeprowadzić ściąganie tych podat­
ków ściśle według przepisów ustawy. Ponieważ 
jednemu z urzędników, który już obecnie ma 
znaczną zaliczkę na płace, wypłacono znaczną 
dalszą zaliczkę na zwrot rzekomo niesłusznie za­
płaconych rat asekuracyjnych, nakazano tę ostat­
nią zaliczkę pod odpowiedzialnością tych, którzy 
ją wypłacili, zwrócić. Również uchwalono za­
kaz dawania jakichkolwiek zaliczek na płacę tych 
urzędników, którzy otrzymanych do tego czasu 
zaliczek nie wyrównali.

Dłuższą ostrzejszą debatę wywołała kwestia 
przyjęcia dv'ôch pomocniczych sił do urzędu. Ko­
misja. prawna stanęła na stanowisku, że przeciw 
orzeczeniu władz politycznych, nakazującemu u- 
rzędników tych wydalić, należy wnieść zażalenie 
do Trybunału administracyjnego, urzędników w 
myśl nakazu krajowego urzędu wydalić, a nieza-

Szczęśliwych
i wesołych Świąt

tyczy 8'Doim Szanownym 
Odbiorcom wielki skład sukna

ustani eňiílak
w Czeskim Cieszynie.

leżnie od tego zażądać pozwolenia ze strony 
Urzędu powiatowego na przyjęcie dwu sił po­
mocniczych do urzędu gminnego. Przeciw wnios­
kowi na wniesienie zażalenia i zażądanie sił po­
mocniczych wystąpił p. Dr- Mrózek, motywując 
to tern, że sił pomocniczych nie trzeba, że zależy 
nam na względach władzy politycznej, choćby z 
tej racji, że gmina otrzymuje zapomogę z fundu­
szu wyrównawczego i dlatego nie należy zajmo­
wać stanowiska sprzecznego. Wywiązała się dy­
skusja, w której p. Dr. Wolf wykazał potrzebę 
tych pomocników, wynikającą z żądań p. bur­
mistrza nietylko ze stwierdzeń specjanej komisji, 
kióra tę sprawę badała, ale też z dzisiejszego 
sprawozdania komisji rewizyjnej, gdzie właśnie 
wskazano we wszystkich działach na opóźnienia 
i niewykonania pracy, pomimo tego, że dotych­
czas zawsze te siły pomocnicze były. Co zaś do 
zwolnienia, to dziwi się, że p. Dr- Mrózek jako 
zastępca gminny, zajmuje stanowisko sprzeczne 
z autonom ją gminną, bo jak zastępcy gminy ma­
ją przyjąć odpowiedzialność, gdy mogą tylko ta­
kie siły, nawet podrzędne zatrudniać na jakie się 
władza zgodzi. Co do twierdzenia, że jjonieważ 
pobieramy zapomogę z funduszu wyrównawcze­
go', musimy się poddać wszystkim wymogom 
władzy powiatowej, to twierdzenie to również 
jest spreczne z zasadami autonomii i demokracji. 
Władza bowiem nie swoje daje pieniądze, a zre­
sztą, gdyby nawet urząd gminny nie musia| wy­
konywać zakresu poruczonego, który go najbar­
dziej obciąża, toby miał swoich gminnych środ­
ków dosyć do wykonania z zakresu własnego, 
nie potrzebowałby wtedy żadnej zapomogi z fun­
duszów wyrównawczych. Jak długo gmina ma 
swój samorząd, tak długo jej zastępstwo musi 
nueć wpływ na sposób prowadzenia te ;o samo­
rządu i jeśli do tego potrzebuje pomocniczych sil 
musi mieć prawo je sobie dobrać. Przepisy o po­
zwoleniu odnoszą się tylko do miejsc systemizo- 
wanych, o które tutaj nie chodzi. Zażalenie do 
Trybunału administracyjnego zresztą nie jest 
żadnem wystąpieniem przeciw władzy powiato­
wej, jest to tylko żądaniem stwierdzenia, jakie 
zapatrywanie jest słuszne, jest to prawem każ­
dego obywatela w rządach demokratycznych. 
Mówca przychyla się tedy do wniosków komisji 
prawnej a uzupełnia je, proponując, aby prezy­
dium zastępstwa gminnego osobiście interwenio­
wało u naczelnika Urzędu powiatowego i wyka­
zało mu konieczność przyjęcia przynajmniej dwu 
sił pomocniczych. Wnioski komisji prawnej u- 
chwalono stanowczą większością, przeciw gloso­
wało tylko trzech członków klubu czeskiego, re­
szta czeskich członków opuściła podczas głoso­
wania miejsca, wstrzymując się przez to od gło­
sowania. Wykonanie zażalenia polecono panu Dr. 
Biolkowi.

W dalszym ciągu posiedzenia przydzielono 
mieszkania ubogim osobom podeszłego wieku w 
barakach i załatwiono cały szereg innych spraw 
Porządku dziennego jednakże zupełnie nie wy­
czerpano i o godz. 9 wieczorem sprawy podrzęd­
niejszej wagi odesłano do przyszłego posiedzenia.

Korespondencje.
(Frysztct. Wieczorek dziatwy naszej polskiej 

szkoły wydziałowej udał s>ę w całej pełni. Pod­
kreślić należy, że wielka sala Polskiego Domu 
nie świeciła pustkami. Tyle ludzi stawiło się na 
zew, że zajęte były wszystkie miejsca. Jest ro 
dowód, że szkoła polska zyskała sobie pełne zau­
fanie i choć każdy liczy się obecnie z groszem. 
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na cele szkolne ofiarność nie ustaje. Licznie ze­
brana publiczność nie pożałowała przybycia, bo 
i dzieci swe role oddawały dobrze i kostjumy 
były dobrane, tak, że patrzeć i słuchać było 
przyjemnie, Oklaski były wyrazem zadowolenia 
widzów. Wykonanie wskazywało, że wiele pracy 
włożono w przygotowanie. Lecz opłacił się trud, 
bo zysk tak moralny, jak i materialny jest wielki. 
Podziękowanie należy się grającej młodzieży i 
tym, którzy wieczorek przygotowywali, za wie­
czór spędzony mile i pożytecznie.

— (Dla bezrobotnych miasta.) Rada miejska 
uchwaliła na ostatniem posiedzeniu przyznać bez­
robotnym miasta nadzwyczajne wsparcie w tej 
wysokości, że kawaler dostanie 25 Kcz, żonaty 
50 Kcz, dla każdego zaś dziecka 10 Kcz.

— Włamanie.) Już drugi raz w niedługim cza­
sie włamali się złodzieje do hotelu Holländern. 
W nocy z piątku na sobotę przynieśli nieznani 
sprawcy dwie drabiny, przeleźli przez dach „Ta­
verny“, weszh do podwórza, do kuchni i szyn- 
kowni i tam zaczęli gospodarować. Rozbili prze- 
dew szystkiem automat do gry w pieniądze i wy­
próżnili go, zyskawszy przypuszczalnie około 200 
Kcz, wypróżnui kasę podręczną, zabrali wiele 
flaszek likierów, kiełbas, papierosów a z kuchni 
dwa pudła z około 190 jajami i odeszli, skąd przy­
szli. Kiedy przechodzili przez stadjon sokolski, 
zauważył ich policjant i puścił się w pościg. Zło­
dzieje w popłochu pogubili pewne rzeczy, np. 
rewolwer wojskowy, kilka flach wódek itd., a 
prz'.dewszystkiem uciekając, potknęli się i wszy­
stkie jaja w postaci ogromnej jajecznicy pozo­
stały na miejscu wypadku. Pies policyjny zapro­
wadził do pewnego ogrodnika, gdzie złodzieje 
drabinę zabrali. Śladów złodziei niema, ponieważ 
policja rzeczy przez złodziei pogubione na od- 
wach policyjny zaniosła, zamiast pozostawić ie 
na miejscu i czekać komisji. Sprawców napewno 
daleko szukać nie należy. Zbyt dokładnie znali 
rozmieszczenie w hotelu. Choć P- komisarz twier­
dził. okiem „znawcy“ na napad patrząc, że zło­
dzieje są zagianiczni.

— (Sprytny złodziej.) We wtorek zawitał do 
Frj sztatu spryciarz, który okradl w rafinowany 
sposób czterech kupców. Urządził się tak, że 
wszedłszy do sklepu prosił o wymianę banknotu 
100-koronowego na drobne, a kiedy nic nie prze­
czuwający kupiec drobne wykładał na stole, po­
rval banknot i drobne i uciekał- Działał tak szyb­
ko, że nim się spostrzeżono, okradl w ten spo­
sób czterech kipców. Policja rzuciła się w po­
szukiwanie za nim, lecz jego już prawdopodobnie 
we Frysztacie nie było. Uciekł z pieniądzmi.

— (Gwiazdka.) Społeczeństwo polskie we 
Frysztacie o szkołach swych pamięta. Czasy są 
ciężkie. Niejeden z tych, który dawniej dary na 
gwiazdkę dawał, dziś przygnieciony ciężarem, 
biedy i niedostatku, sam rękę wyciąga i o pomoc 
proso A mimo to, jak to uczenica w podzięko­
waniu zaznaczyła, gwiazdka wypadła tak, jak 
inne lata. Komitet potrafił pomóc dzieciom naj­
bardziej potrzebującym. Sama uroczystość gwiazd­
kowa odbyła się we czwartek w sali Pol. Domu 
Katolickiego. Wśród śpiewu kolend wygłosiły 
dzieci poszczególnych klas wiersze okoliczno­
ściowe i podziękowania tak dla ofiarodawców, 
’ak i zbierających, którzy zadanie przyjęte na 
siebie, spełnili sumiennie. Zadowolone twarze i 
słowa podzięki młodzieży były zapłatą za pracę 
kom letu gwiazdkowego.K rwhia. (Walne zebranie Kółka Samokształ­
cenia Macierzy.) We wtorek, dnia 27 grudnia o 
godz. 6 wieczorem odbędzie się walne zebranie 
Kołk i Samokształcenia w zwykłym lokalu, na 
któiem przedstawione będzie sprawozdanie z 5- 
letniej działalności Kółka. Członków i sympaty­
ków uprasza się o gremialny udział.

Rychwałd. I nasza dziatwa szkolna miała spo­
sobność rozradowania serc swoich pod rzęściście 
oświeconą choinką. Radość ta nie byłaby zupeł­
ną, gdyby nie dary, jakie dobre i szczodre dłonie 
współrodaków» złożyły pod drzewkiem. Zdawało 
się członkom Komitetu gwiazdkowego, iż będzie 
tnusial tego roku ograniczyć nákupy i zeszczuplić 
dary tak jakościowo, jak i ilościowo. Dzięki jed­
nak pracy i hojności, wszystkich, którym dobro 
dziatwy polskiej leży na sercu, tak się nie stało. 
Konntet był w tern szczęśliwem położeniu, że 
mógł tak jak w roku ubiegłym dać sporo. Nie 
znalazłeś w Rychwałdzie Polaka, któryby nie 
był wsparł akcji tej szlachetnej datkiem. Było 
sporo takich, co po 50 Kcz dawali, lecz wśród 
tych darów na pierwsze miejsce wysuwał- się 
dar naszego pana kierownika szkoły R. Siwka, 
który oprócz datku na listę dał Komitetowi na 

cele gwiazdki 300 Kcz. dalej dala^ Raiffeisenka 
250 Kcz, Centralne Stowarzyszenie Spożywcze w 
Łazach 250 Kcz. Zacne rodziny państwa Mróz­
ków, Halfarów, Szczerbów i Szerokich przysłały 
dla wszystkich dzieci kołacze. Niechaj zadowo­
lenie wewnętrzne wszystkich szlachetnych ofiaro­
dawców oraz nasze gorące podziękowanie w imie­
niu dziatwy będzie dla nich cząsteczka spłaty 
długu wdzięczności. Idźmy nadal w akcji nie­
sienia dziatwie pomocy, w akcji rozweselania 
małych serduszek za ową znaną i prawdomówną 
dewizą życiową. Jeśli chcesz być szczęśliwym 
na święcie, przyczyniaj się do szczęścia innych, 
gdyż radość, jaką sprawiasz tern drugim-, wraca 
z powrotem do duszy twej, napełniając ją nie- 
opisanem uczuciem.

— Czytamy w „Českem Slově“, że Czechom 
na polu szkolnictwa dzieje się krzywda. Szkoły 
czeskie są podobno niedostatecznie wyposażone, 
dzieci zaś po-ćmi wracają do- domu. Podobno były 
środki na polską szkołę a na czeskie pieniędzy 
niema. Otóż ta krzywda czeska tak się przed­
stawia, że Czesi mają w gminie pięć szkół a 
Polacy tylko jedną a ta jest im solą w oku. 
Potem możemy się starać o zbliżenie polsko- 
czeskie z takimi ludźmi!

Orłowa. (Wszechnica Ludowa.) Celem oży­
wienia i pogłębienia pracy oświatowej prowa­
dzonej przez Miejscowe Komisje Oświatowe zo­
stała założona w roku bieżącym z inicjatywy 
Powiatowego Kom. Oświatowego w Orlowej — 
Polska Wszechnica Ludowa. Wszechnica ta zor­
ganizowana przez Pow. Kom. Ośw. przy współ­
udziale Miejscowych Komisyj Oświatowych naj­
ważniejszych gmin powiatu frysztackiego ma za­
pewnione poparcie od wszelkich organizacyj i 
instytucyj oświatowych, których przedstawiciele 
należą do Komitetu Oświatowego1. Wszechnica 
Ludowa składa się z szeregu oddziałów w więk­
szych skupieniach ludności polskiej a mianowicie 
w Orłowej, Karwinie, Łazach, Suchej Górnej, we 
Fiysztacie, Lutyni Niemieckiej i Nowym Bogu- 
minie. Niektóre oddziały już swłj pracę rozpo­
częły, niektóre zamierzają rozpocząć ją z Nowym 
Rokiem. Najżywszą pracę rozwija oddział kar- 
wiński, który podobnie jak w latach ubiegłych 
zorganizował kilka kursów językowych i pro- 
V. adzi całe kółko samokształcenia jnłodzieży. 
Oddział orłowski ogłosił pięć kursów językowych 
i praktycznych, z których uruchomiono jednak 
tylko dwa kursy kroju i szycia. Oddział łaziańsKi 
oprócz szeregu odczytów urządził jeden kurs ję­
zykowy. Oddział nowobogumiński trzy kursy: 
kurs języka polskiego, kurs ogólno-ksztalcący i 
kurs teorji śpiewu. Oddział górnosuski przygoto­
wuje utworzenie szeregu kursów, podobnie jak 
i oddział frysztacki. Niektóre kursa cieszą się 
wielkiem zainteresowaniem. Kursa ogólno-ksztal- 
cące są poza wpisowem prawie bezpłatne. Za 
kursa fachowe i praktyczne pobierana jest mini­
malna oplata. Z dotychczasowych wyników jest 
widocznem, że Wszechnica Ludowa przyczyni się 
w znacznym stopniu do wprowadzenia u nas sy­
stematycznej pracy oświatowej i do postawienia 
jej na tym samym poziomie, jaki osiągnęła ona 
u innych narodów. Społeczeństwo nasze wzywa­
my do usilnego poparcia wszystkich urządzeń i 
polecamy mu jak najliczniejsze korzystanie z 
urządzeń Wszechnicy Ludowej.

Łąki. W niedzielę, 8 grudnia nasi malcy z 
ochronki odegrali piękne przedstawienie, za co 
nagrodził ich hojnie Mikołaj.

— Tegoroczna gwiazdka szkolna odbyła sięi 
w ostatnią niedzielę w połączeniu z przedstawie­
niem szkolnem w przepełnionej sali p. Urbanka. 
Ze względu na obecne ciężkie czasy tegoroczna 
gwiazdka była skromniejszą od dawniejszych. 
Wydano okolo 8.000 Kcz.

— Staraniem p. nauczyciela Pribuli upiększono 
tegoroczny odpust chórem kościelnym, który pod 
tegoż kierownictwem wystąpi również z kolen- 
dami w czasie świąt. Uznanie należy się p. nau­
czycielowi Pribuli, który pomimo, że spełnia 
fui. keję nauczyciela w Cieszynie, pracuje ofiarnie 
we wszystkich miejscowych towarzystwach kul­
turalnych.

— Po prawie trzyćwiercirocznym okresie 
załatwiono u nas ostatecznie rekursy, wniesione 
przeciwko nowowybranej radzie gminnej, naczel­
nikowi gminy i jego zastępcom. Rekurs uwzglę­
dniono1 tylko1 częściowo, bo1 wybór naczelnika 
gminy, jego zastępcy i polskich członków Rady 
gminnej zatwierdzono, tracą zaś mandaty; kier, 
szkoły czeskiej Jura i strażnik pogran. straży 
Příhoda. Spalił przeto na panewce plan znanego 

krętacza, który tym razem nic nie wykręcił. 
Nic więc z ,,namiestka“ i członkostwa w radzie 
a trzeba się zadowolić tylko członkostwem w 
zastępstwie gminnem- Ogół powitał sprawiedliwą 
tę decyzję z zadowoleniem.

Eziećmorowłce. Polska szkoła ludowa Macie­
rzy Szkolnej urządza w święto Szczepana 26 
grudnia br. o godz. 2 popol. w sali p. Al. Bar- 
teczkowej Gwiazdkę. W skład programu wcho­
dzą: deklamacje, śpiewy i odegranie przez miej­
scową dziatwę szkolną sztuczki pod tytułem: 
„Pasterka z Lourdes“.

Zabłocie. Zapowiedziana wigilijka strażacka 
odbyła się u nas przy współudziale szerokich 
rzesz obywateli miejscowych i pozamiejscowyca. 
Poszczególne punkta programu skracały nam 
mile i przyjemnie czas, dziś tak ciężki. Każdy 
uczestnik musial pod wpływem pięknego prze- 
mówienia naszego ks. proboszcza dra Jedlićki, 
dalej pod czarującem działaniem występów wo­
kalnych i uwagę skupiającej gry amatorów oraz 
traf nem wypowiedzeniem monologów, zapomnieć 
o niedomaganiach i troskach chwili bieżącej. Po­
dobały nam się bardzo słowa ks. proboszcza, 
zachęcające do wytrwania w wierze i mowie 
przodków. Jak wielkie znaczenie moralne miała 
owa wigilijka dowodzi fakt, iż przybyły na tę 
imprezę znany renegat z Rychwaldu p. S. bardzo 
się zaczął interesować naszą pracą i przyrzekł, 
iż wróci w nasze szeregi. Nie ma nawet nic 
przeciwko opublikowaniu tej notatki w gazetach, 
gdyż tak mu się to podobało, że z Szawła stać 
się chce Pawłem. Tak to czasem nie wie się, 
ile dobrego1 zdziałać może jedno takie wystąpie­
nie pracowników społecznych przy warsztacie 
pracy na niwie oświatowej. Idźcie dalej, raz 
obraną drogą, a cel Wasz!

Cieszyn Czeski. (Zamordowano listonosza.) Z 
Cieszyna polskiego donoszą, że ofiarą potworne­
go napadu padl w lesie lipowskim pod Ustroniem 
listonosz pocztowy z Ustronia Gustaw Małysz. 
Jechał na rowerze, wioząc torbę z kwotą 2.1i'O 
złotych. W lesie napadł na niego jakiś bandyta, 
uderzył go tępem narzędziem w głowę, następnie 
poderżnął mu gardło brzytwą i zabrał mu torbę 
z całą zawartością. Następnie zaczął bandyta u- 
ciekać. Puścił się za nim w pogoń gajowy, co 
widząc bandyta, torbę porzucił i uciekł. Torbę z 
całą kwotą zwrócono urzędowi pocztowemu w 
Ustroniu. Małysz przywieziony do szpitala w Cie­
szynie, umarł w godzinę po przy wiezieniu go. 
Świadkiem okropnej sceny był gajowy, który też 
przyczynił się wielce do wykrycia mordercy. 
Jest nim Jan Chrapek, syn burmistrza z Lipowca, 
dobry kolega zamordowanego. Morderca do czy­
nu się przyznał. Listonosz powiedział mu, że wła­
śnie idzie na pocztę po 2.100 złotych. Te pienią­
dze sprawiły, że powstała w w nim myśl stra­
szna. Zaczatowal w lesie i cepem rozbił listono­
szowi głowę i poderżnął gardło. Kiedy zaś spo­
strzegł gajowego, rzucił ze strachu pieniądze i 
uciekał. Mordercę odprowadzono1 do więzienia w 
Cieszynie.

— (Afera Lamicha.) W poniedziałek zaczęło 
się wr Ołomuńcu dochodzenie dyscyplinarne prze­
ciw Lamichowi i Buchcie, którzy — jak wiadomo 
— z kasy kolejowej zdefraudowali 1,200.000 Kcz. 
W ostatnim czasie wyszła najaw wielka afera 
węglowa. Sprzedawano węgiel kolejowy. I tu są 
obaj wmieszani. Przewieziono ich z więzień o- 
strawskich dc Ołomuńca, gdzie w dyrekcji kole­
jowej odbywają się dochodzenia.

— Brak wody okazuje się w obu miastach, 
wskutek czego zarządy miast uchwaliły oszczęd­
ność w używaniu wody. Wodociąg zostanie na 
noc zamknięty.

— Były miljoner Afrycht, wskutek niezręcz­
nych spekulacyj, utracił cały majątek. Pozostaw­
szy bez grosza, popełnił wraz z matką samo­
bójstwo. Zamknął pokój a potem otwarł prze­
wody gazowe. Rano znaleziono jego i matkę mar­
twych. Zaczadził się też i pies.

Trzyniec. (Śmierć przy pracy.) We wtorek 
poniósł w’ miejscowych hutach śmierć 38-letni 
robotnik Adam Niedoba, ojciec czworga ma­
łych dzieci. Smutne to będą święta dla sierot i 
wdowy. Nieszczęśliwy został żelazem przygnie­
ciony. Niedawno temu w tern samem miejscu 
również wydarzyło się nieszczęście-

— Zbiórka dla bezrobotnych przyniosła 3.J09 
Kcz w gotówce a 5.000 Kcz w towarach. To zo­
stanie rozdane przed samemi świętami.

— Aresztowano tu obywatela C. z Gnojnika, 
przedstawiającego się jako pogorzelca i zbierają­
cego składki. Wykazało się, że zbierającemu udo­
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wodniono podpalenie mieszkania, przyczem po­
wstała szkoda nieznaczna, odsiedział karę, a dziś, 
po dwu latach, urządził sobie niedozwoloną zbiór­
kę. Aresztowano go ponownie.

— (Wieczorek polskiej szkoły wydziałowej.) 
Jakkolwiek rola sprawozdawcy z różnych im­

prez nie jest łatwą, to u nas w Trzyńcu nie spra­
wia ona ostatniemi laty większych trudności. 
Wszyscy bowiem, urządzający różne występy, 
tak je dobrze przygotowują i tyle w nie włożą 
pracy, że muszą dobrze wypaść i rzeczywiście 
świetnie się też udają. Zdanie to można w zu­
pełności odnieść do wieczorku szkoły wydziało­
wej, urządzonego 18 grudnia.

Cały program — może jednak trochę za ob­
szerny — był doskonale przemyślany i wykona­
ny. To też wrażenie wywarł na słuchaczy po­
tężne i niezapomniane. Wszyscy uczestnicy, któ­
rych się zeszło z Trzyńca i okolicy nadspodzie­
wanie dużo, potwierdzą prawdziwość tych słów. 
Odczuli najwyraźniej, że całe grono wraz z pa­
nem dyrektorem, włożyło nie tylko sporą pracę 
w to urządzenie, ale też i niemałą cząstkę swe­
go ja, swego ducha i gorącego serca. Widać było 
też zapał wielki u występującej młodzieży. Ślicz­
ne stroje, stosowne kulisy i oświetlenie robiły 
swoje. Zdawało się, że się jest w teatrze.

Zbytecznem byłoby omawiać każdy punkt 
programu osobno. Podkreślić należy, że sztukę 
„Kopciuszek“ przerobił p. naucz. Szymonik na 
operetkę a p. nauczyciel Chowaniec zharmonizo­
wał melodje na kwintet z tow. fortepianu. Sztuka 
ta w tern opracowaniu jest bardzo efektowna i po 
lecą się do odegrania przez inne szkoły. Całość 
funkcjonowała jak zegarek. W pauzach przygry­
wała doborowa orkiestra pod batutą p. Szou- 
pala. Pod koniec trzeba zaznaczyć, że wieczorek 
ten będzie powtórzony 6 stycznia 1933. Tym, 
'który nie byli obecni tym razem, poleca gorąco, 
by nie zaniedbali dobrej sposobności i na wieczo­
rek poszli w Trzech Króli a z pewnością nie po­
żałują.

Jabłonków. Tartak państwowy zastawił pracę 
od 19 grudnia do 9 stycznia 1933 z powodu braku 
popytu na drzewo i deski a przepełnienia składu.

Łyżbice. Postrach kur w całej okolicy, Fran­
ciszek P u t n i o r z, 45-letni obywatel, który do­
tąd karany był za różne przestępstwa 56 razy, 
został przed sądem w Ostrawie skazany na 6- 
miesięczny areszt. Specjalnością jego było wy­
kradanie w nocy kur, które potem w lesie goto­
wał. Ponieważ mu czas śledztwa zaliczono, zo­
stanie w Szczodry Dzień uwolniony.

Morawska Ostrawa. Rada miejska uchwaliła 
na prośbę straży pożarnych Wielkiej Ostrawy 
wypłacić wszystkim strażom Ostrawy i przed­
mieść 172.000 Kcz subwencji-

— Do mieszkania obywatela Śtorkana wła­
mali się złodzieje i zabrali stąd różne przedmioty 
wartości 3.000 Kcz.

_  Na zaproszenie Klubu czesko-polskiego i 
Związku Polaków na Morawach koncertował w 
Domu Sztuki w Mor. Ostrawie w dniu 7 grudma 
pianista i kompozytor prof. Konserwatorium Mu­
zycznego w Warszawie — Burkath. Koncert był 
poświęcony twórczości sławnego kompozytora 
polskiego Chopina. Wygłosiwszy wykład o ce­
chach twórczości Chopina, odegrał prof. I îur <ath 
kilka preludiów, nokturnów, polonezów, mazur­
ków i walczyków, wzbudzając podziw dla pięk­
ności utworów u słuchaczów, wśród których znaj­
dowało się wielu miłośników muzyki Chopina, 
narodowości czeskiej i niemieckiej. Dodatkowo 
zagrał prof. Burkath mazurek a-dur, niedawno od­
kryty w Paryżu i dotychczas jeszcze nie wv- 
dany-

_  Morawska Ostrawa ma 70-706 wyborców, 
w tern 34.741 mężczyzn i 35.945 kobiet.

Praga. (Wieczorek mikołajowy.) W niedzielę, 
4 grudnia urządził Klub Polski wraz z Ogniskiem
K. A. w Pradze wieczór mikołajowy w hotelu 
„Złota Gęś“. Wśród wielu gości był obecnym 
konsul R. P. Marzan Kossow i prof. uniw. dr. 
Marjan Szyjkowski. Program dobrany, podtrzy­
mywany był specjalni© przez Ślązaków z wyjąt­
kiem ekshibicji małej tancerki. Gości porwał iak 
chór sekcji „Jedności“ pod batutą K. Dziadury, tak 
szczególnie orkiestra jazzbandowa „Silesia boys“, 
niedawno co dopiero utworzona. Jest to właści­
wie stary bursacki jazzband. wyposażony w naj- 
moderniejsze instrumenty. W skład wchodzi pię­
ciu kawemanów (kol. Baron, Cienciała J., Gru­
szka St., Kaleta P-, Przeczek J.) ochotnych do 
pracy a będących do dyspozycji przez każde 

święta i wakacje na jakiekolwiek imprezy tane­
czne. Cześć pracy Ślązaków w Pradze! — kos—

Klika słów e cenach 
w Czechosłowacji i Polsce.

W ostatnich opasach poświęca prasa czecho­
słowacka dużo miejsca artykułom o stosunkach 
gospodarczych w naszem państwie, zwłaszcza 
zaś o panującej powszechnie drożyźnie. I fak­
tycznie przyjrzawszy się istniejącemu obecnie 
stanowi rzeczy, można zauważyć, że nie zaszła 
żadna zmiana na lepsze, że drożyzna szaleje w 
dalszym ciągu, mimo zapowiedzi redukcji płac, 
co więcej, coraz częściej dają się słyszeć pogło­
ski o zamierzonem podwyższeniu cen.

Drożyzna ta daje się najgorzej we znaki w za­
głębiu ostrawsko-karwińskiem tembardziej, że o 
o kilka kilometrów dalej na wschód, w części 
Śląska, należącej do Polski, jest wszystko o Po­
łowę lub więcej tańsze. Wszystko to powoduje 
zrozumiałe rozgoryczenie wśród ludności pogra­
nicznej, zwłaszcza zaś ludności robotniczej. Nic 
też dziwnego, że na całej długości granicy cze- 
chosłowacko-polskiej na Śląsku Cieszyńskim kwi 
tnie wybujałe przemytnictwo z Polski, które do 
szczytu dochodzi w Czeskim Cieszynie, a to ze 
względu na stosunkowo łatwe przejście przez 
graniczną Olzę, mającą bardzo niski stan wody. 
Do przedmiotów przemycanych należą głównie 
i przedewszystkiem artykuły pierwszej potrzeby, 
jak mlekom masie,, jaja, mięso, wędliny itd. Więk­
sza część mieszkańców Czeskiego Cieszyna sto­
łuje się w Cieszynie polskim ze względu na ni­
skie ceny żywności, czego dowodem fakt, że 
rzeźnicy w Czeskim Cieszynie stracili zupełnie 
klijentelę. Mimo to jednak zamierzają podnieść 
ceny mięsa. Celem porównania cen, obowiązują­
cych w Polsce z cenami czechosłowackimi, po- 
dajemy poniżej zestawienie cen najważniejszych 
artykułów pierwszej potrzeby dla łatwiejszego 
zorientowania się czytelników (ceny rozumiane 
za kg w walucie czechosłowackiej):

mięso wołowe I ki 
, IIU 

cielęcina 
wieprzowina 
kiełbasa zwykła 

„ krakowska 
„ szynkowa 

wędzonk a 
szynka wodzona w całości 
szynka gotowana krajana 
smalec 
sł< nina 
masło deserowe 
ser 
jajka (sztuka)
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Powyższe ceny nie potrzebują chyba żadnych 
bliższych wyjaśnień, gdyż stwierdzają niezbicie 
niesłychaną taniość artykułów pierwszej potrze­
by w Polsce. Zaznaczamy jednak, że nie należy 
uważać cen tych za obowiązujących w całej 
Polsce, gdyż są to ceny z Cieszyna, miasta gra­
nicznego, mającego opinję jednego z najdroż­
szych miast w Polsce. O wiele niższe są ceny w 
głębi Polski, zwłaszcza zaś na wsi, gdzie arty­
kuły pierwszej potrzeby można nabywać wprost 
po zdumiewająco niskich cenach-

Obrazek z męczarni sowizctiich w Hosji.
Szumna to nazwa; Rosja państwem rolników 

i robotników. Lecz to tylko firma taka, w rze­
czywistości Rosja jest państwem, gdzie rządzi 
teror, świszczy nahajka, jęczy lud, przepełnione 
są więzienia a wszyscy wzdychają, kiedy się to 
skończy.

Ot, taki mały obrazek, który podaje prasa jako 
prawdziwy:

Do Płoskirowa na pograniczu polsko-sowiec- 
kiem powrócił z więzienia niejaki Gregoriw, były 
właściciel dóbr w tej okolicy. Bolszewicy zabrali 
mu majątek, rodzina, składająca się z żony i ma­
łego synka, umarła z głodu, a sam właściciel, po­
sądzony o kontrrewolucję, dostał się do więzienia. 
Po odsiedzeniu długiej kary, wyszedł z więzienia 
napoi obłąkany i władze więziennne wypuszczały 
go niechętnie, obawiając się, aby w szaleństwie 
nie dopuszczał się czynów szkodliwych.

Po kilku dniach spokoju Gregoriw wpadł w 
furię i korzystając z pozostawionego przez szo­
fera samochodu na ulicy, zabrał bańkę z benzyn ., 
poczem wlazł do miejscowej kooperatywy i pod­
palił. Pożar, podsycony benzyną, wzmógł się bar­

dzo szybko i objął cały budynek, z którego zdo­
łał' się wyratować jedynie ludzie. Gregoriw rzu­
cił się w ogień * chwili, kiedy go miano ująć.

To jedna z nieprzerwanego pasma tragedyj, 
które się tam rozgrywają codziennie.

Ameryka bezsiły wobec nhphcqcvch-
Ameryka zażądała zapłacenia grudniowej ra­

ty długów wojennych, państwa długujace płacić 
nie mogą i Ameryka musiła się pogodzić z faktem 
bo zresztą nie ma żadnej egzykuiywy. Sekretarz 
skarbu amerykańskiego oświadczył, że Ameryka 
nie ma zamiaru wywierać nacisku wobec -tych 
krajów, które raty długu nie zapłaciły. Rosja ni­
gdy długów nie płaciła, a jednakże cały świat 
nadal robi interesy z Rosją.

Dla drobnych'kupców i rzimitśkihu etś
Senat praski przyjął nowelę, na podstawie 

której ustawie o podwyższonym podatku obroto­
wym podlegają i przedsiębiorstwa, których obrót 
roczny nie przekracza 15.000 Kcz. Odnosi się to 
do drobnych rzemieślników, których dotąd osz­
czędzano. A przecież to obywatele, którzy niedo­
magania gospodarcze najbardziej na sobie odczu 
wają. To ludzie zupełnie zgoła bezrobotni, zaro­
bek ich nie wystarczy na życie a mimo to rząd 
nowym obdarzył ich ciężarem.

Tym już teraz nie pozostaje nic innego, jak 
poddać się śmierci głodowej i gdzieindziej szukać 
sprawiedliwości.

0 zatrudnienie bezrobotnych w Polsce-
Ażeby bezrobotnym dać możność pracy, zo­

staną oni w Polsce zebrani w oddziały, tak zw. 
zespoły pracy, które, prowadzone na sposób woj­
skowy, używane będą do wykonywania robót 
publicznych. Robotnicy tych oddziałów otrzymają 
całe utrzymanie wraz z mieszkaniem i wynagro­
dzenie w pieniądzach. Przewiduje się stworzenie 
dwóch rodzajów zespołów pracy; oddziałów ro­
botniczych do dyspozycji kierownictwa robotami, 
oraz specjalnych oddziałów robotniczych, odda­
wanych do dyspozycji władz wojskowych, pro­
wadzących roboty, należące do zakresu ich dzia­
łania. Dzięki takiej organizacji z odnośnych sum 
budżetowych można będzie zatrudnić prawie o 
30% bezrobotnych więcej, niż bez organizacji ze­
społów pracy.

Opracowany też został regulamin dzienny dla 
robotników, pracujących w zespołach pracy, przy­
czem regulamin przewiduje między innemi co­
dziennie jednogodzinne zajęcie oświatowo-wy­
chowawcze.

Owe zespoły pracy mają służyć nowej akcji 
zatrudniania bezrobotnych dawaniem ludziom 
pracy zamiast wsparć.

Z „Beskidu Śląskiego Í
Kozubowa. „Beskid Śląski“ urządza w niedzie­

lę, dnia 8 stycznia 1933 wewnętrzne eliminacyj­
ne zawody narciarskie na Kozubowej. Zbiórka 
zawodników na Kozubowej już w sobotę, dnia 7 
stycznia 1933 wieczorem. Ceny noclegów i utrzy­
mania dziennego dla zawodników zniżone. Noc­
legi przydziela gospodarcz schroniska p. kier*  
Skulina.

Zawody odbędą się w trzech grupach; 1-sz i 
Senjorzy, 2-ga Panie, 3-cia Juniorzy.

Początek zawodów o godz. 1] rano.
Trasa będzie wynosiła dla Seniorów 12 km, dla 

Pań i Juniorów 6 km. W każdej grupie będą trzy 
nagrody.

Wpisowe dla zawodników 5 Kcz od osoby- 
Wstępne dla widzów 3 Kcz.

Narciarze i Narciarki! Rozchodzi się wykaza- 
zarie siły narciarstwa polskiego w Czechosłowa­
cji a zarazem jego sprawności.

Zgłaszajcie się licznie! Przybądźcie wszyscy!
Zgłoszenia przyjmuje prezes „Beskidu Ślą­

skiego“ p. insp. Wójcik Władysław, Orłowa 64
♦ *♦

Kozubowa. Kurs narciarski w czasie oj 27 
do 31 grudnia 1932 odbędzie się w hażdym wy­
padku. Narazie jest dosyć śniegu do ćwiczeń 
wstępnych w alejach i na niektórych łąkach. Miel 
scowi górale przewidują śnieg w górach lia 
święta. Zarząd Główny*
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Z Sekcji poznańskiej „Znicza“
Z nowym rokiem akademickim w „Zniczu“ 

rozpoczęła sięJpraca. Dnia d listopada urządzono 
„Herbatkę zapoznawczą“, na której podczas swo­
bodnej rozmowy koleżeńskiej, nowowstępujący 
koledzy ze Śląska Cieszyńskiego mogli się zapo­
znać ze starszymi kolegami. Kol. prezes Bartulec 
wygłosił przemowę, w której określił cele i za­
dania „Znicza“ jako akademickiej oiganizacji kul- 
turalno-samopomocowej. Herbatkę urozmaiciły 
wesołe monologi, śpiewy i deklamacje.

Dnia 29 listopada odbyło się zwyczajne walne 
zebranie Sekcji pod przewodnictwem kol. Buzka. 
Wybrano nowy zarząd, w skład którego weszli: 
prezes kol. Heller Jerzy; w-prezes kol. Marcinek 
Emil; sekretarz kol. Szczepański Jan; skarbnik 
kol. Zahraj Antoni. Nowy zarząd objął urzędowa­
nie i wraz z wybraną komisją imprezy zajął się 
przygotowaniami do tradycyjnej „Mikołajki“.

Wieczór św. Mikołaja urządzono wraz ze 
Związkiem Akademików Górnoślązaków, przy u- 
dziale ..starej strzechy“ i licznych gości w sali 
Belwederu. Wieczór pod każdym względem wy­
pad} bardzo dobrze. Występy chóru „Znicza“ pod 
batutą kol. Drozda, .deklamacja kol. Gajdzicy, 
śpiew solowy kol. Kuczery i Drozda oraz wy­
stępy kolegów z Z. A. G. przyjmowano żywemi 
oklaskami. „Mikołaj“ zostawił jak najlepsze wspo­
mnienia.

Przegląd gospodarczy.
Z targu ostrawskiego. Na targu w Ostrawie I 

płacono za 1 kg żywej wagi u; wołow J20--5| 
Kcz, byków z—4'40 Kcz, jałowic 2—4’50 Kcz, 
krów T80—4’50 Kcz, cieląt 3’50—5’75 Kcz. 1 kg 
wołowiny 3‘50—8’75 Kcz, cielęciny 5—7’50 Kcz, 
wieprzowiny 8—H‘75 Kcz. skopowiny 3—6 Kcz, 
różnego mięsa 2—13 Kcz.

Ceny targowe. W Ołomuńcu płacono: pszenica 
morawska 152—157 Kcz, słowacka 162—163 Kcz, 
żyto 90—94 Kcz, jęczmień 68—84 Kcz, owies 69— 
72 Kcz, kukurydza 71—72 Kcz, groch 195—-220 
Kcz, mak 575—590 Kcz, siano 55—58 Kcz, słoma 
29 Kcz, nąfca pszenna Qgg .262 -265. Kcz, 
.gładka 250—255 Kcz, żytnia 150 -154 Kcz, ryż 
175—185 Kcz, otręby 50—56 Kcz, cebulą 70- -75 
Kcz.

Cena srebra spadła na całym świecie.
Ciężkie gatunki piwa wywozić będzie Polska I 

do Ameryki. Już w tym celu zrobiono wstępne 
kroki. i

Nowe banknoty 100-zîotowe- Polska wytwór­
nia papierów wartościowych pracuje obecnie nad 
wypuszczeniem nowej emisji banknotów 100-zło- 
towych. Ukażą się one już w lutym.

StitancjuwiMifU! ruchu prawosławnego 
na Rusi Fciumikk'Bj.

Ołomuniecki „Našinec“ (nr. 240) omawia ruch 
prawosławny, kierowany przez popów prawo­
sławnych, sprowadzonych po przewrocie przez] 
praskie koła w tym celu na Ruś Podkarpacką nie 
tylko z Rosji, lecz i Strbji a nawet i z Ameryki. 
Wytyka przy tej sposobności, że rząd praski trwo 
ni niepotrzebnie pieniądze, wyrzucając je na sub­
wencjonowanie tego ruchu a równocześnie obni­
ża pensje urzędnicze, kiedy zaangażowanym w 
tej akcji prawosławnym popom-agitatorom pod­
wyższa je szczodrze. Ich organ „Prawosiawnaja 
Ruś“ wychwala się, że Władyka Damaskin, z po­
chodzenia Serb, który ukończył swe studja teolo­
giczne w Rosji, wybrany został biskupem prawo­
sławnym Rusi Podkarpackiej i Słowaczyzny, cie­
szący się specjalnem poparciem ze strony cze­
skich kół- I jego to staraniem duchowieństwo 
prawosławne zyskuje podwyżkę poborów, równa­
jącą się poborom księży unickich, aczkolwiek 
prawosławni księża posiadają małe wykształce­
nie i przeważnie rekrutują się z chłopów, którzy 
zdobyli drobinę wykształcenia na specjalnych kur 
sach i zostali nato wyświeceni na popów. „Naši­
nec“ oburza się, że w ten sposób rząd praski po­
piera kosztem oszczędności na urzędnikach i ko­
sztem nędzy Rusi Podkarpackiej tych ludzi, któ­
rzy stanowią element napływowy i którzy wznie- 
cieli na Rusi Podkarpackiej waśń i rozdwojenie 
relegijne, uprawiając równocześnie ordynarną de­
magogię socjalną. Rząd praski popiera gorliwie 
kościół prawosławny kosztem kościołów innych, 
výdaje tak olbrzymie kwoty na ten cel, że 
starczyłyby na zaopatrzenie wielu rodzin w okre­

sie obecnego wielkiego bezrobocia. Organ zaś po­
pów prawosławnych agitował swego czasu za u- 
tworzeniem Związku św. Włodzimierza, co zje­
dnoczyć chciałby wszystkie ziemie rosyjskie, oraz 
szerzy nastroje tredentystyczne. Redaktor zaś te­
go pisma. Wasyl Witalij Maksymenko jest przez 
■samych Rosjan w; Pradze uważany za człowieka 
podejrzanego. Mimo tego, pismo to „Prawosiaw­
naja Ruś“ rozszerza swoją drukarnię i zakłada 
szkołę misyjną, naturalnie za pieniądze, których 
szczędzi sifc kościołom innym i biednej ludności, 
ności.

Zaznaczyć należy ubocznie, że w rządzie, po­
pierającym tak gorliwie ruch prawosławny na 
Rusi Podkarpackiej i Słowaczyźnie, zasiada także 
i minister ks. Szramek, przywódca katolickiej 
partji czeskiej. Jego to obowiązkiem przede- 
wszystkiem, by protestować przeciwko tego ro­
dzaju polityce praskiei. Praga popiera na Rusi 
Podkarpackiej kierunek ukrainizacji, mając w tern 
swoje wyrachowanie polityczne.

Z Komitetu Pomocy flhademiha w Drłowri
Na skutek odezwy Komitetu Pomocy Akade­

mika, ogłoszonej w naszych czasopismach prze­
słali względnie zdeklarowali w dalszym ciągu na 
cele biednych akademików: p. Krajezy Józef z 
Hradca 200 Kcz. p. Zabrysztan Paweł, kier. szk. 
z Gnojnika 100 Kcz, p. J Maryniok, dyr. szk. wy­
działowej^ Niem. Lutyni 20 Kcz, p. Polońskj Jan, 
naucz, z Mar. Gór 20 Kcz, p. Pszczółka Paweł, 
kier, z Nowego Bogumina 20 Kcz, p. Siwek Karol 
kier, z Mar. Gór 25 Kcz, p. Siwek Rudolf, kier, z 
Rychwałdu 100 Kcz, p. Olszok Karol, urzędnik z 
Karwiny 200 Kcz, p. poseł Chobot Emanuel z Mor. 

] Ostrawy 500 Kcz, Koło Macierzy Szkolnej Wierz- 
niowice 50 Kcz, Kolo Macierzy Szkolnej Kosza- 
rzyska 20 Kcz, Kolo .Mac-erzy Szkolnej Dolna 
Lomna 50 Kcz, Koło Macierzy Szkolnej Łazy 50 
Kcz, Szkoła wydziałowa Frysztat 200 Kcz, Publ. 
szkoła ludowa Olbrachcice 100 Kcz, Kierownictwo 
szkoły ludowej Łazy 150 Kcz, Grono szkoły lu-

I dowej Rychwald 50 Kcz, Publ. s 'koła ludowa 
I Karwina-Granice 300 Kcz, Szkoła ludowa Kosza­
rzy ska 100 Kcz, Szkota ludowa Nydek 225 Kcz,

I Grono naucz, szk. wydz. w Mor. Ostrawie 150 
Kcz, Szkota ludowa Karwina przy kościele 100 
Kcz. Szkoła ludowa Karwina, szyb Henryka 250 
Kcz.

Wszystkim łaskawym Ofiarodawcom składa 
Komitet za okazaną pomoc jak najserdeczniejsze 
podziękowanie. Korzystając ze sposobności, ape­
luje Komitet do wszystkich obywateli dobrej woli, 
którym los naszej młodzieży akademickiej leży na 
sercu, by również pośpieszyli młodzieży tej z po­
mocą. Dotąd zebrane przez Komitet fundusze me 
wystarczają 'na pokrycie potrzeb nawet tych naj­
biedniejszych z pośród akademików. Wskutek zu­
pełnego braku środków grozi przeto wielu z po­
śród nich konieczność przerwania rozpoczętych 
studjów. Nie zwlekajmy więc, lecz śpieszmy aka­
demikom z pomocą natychmiastową! Wydziił.

Rozmaitości.
Niema ochoty do zabaw. W okręgu ostraw-I 

skim przypadało dawniej 100 zabaw na tydzień 
a teraz jest ich tylko 8.

Zastrzelił niechcąco swego kolegę pewien mło­
dzik we Všetinie. Oglądali obaj naładowany re­
wolwer.

Złodzieje wyłupili wielki sklep w Pradze, wy­
rządziwszy szkodę w wysokości 60.000 Kcz.

Cyganie pobili się koło Maehr. Neustadt o 
cygankę. Dwu odwieziono do szpitala. Jeden 
zmarł od ran.

Żołd żołnierski nie ulegnie w Czechosłowacji 
redakcji, jak zapewniają ze źródeł miarodajnych.

Generał Śneidarek, dotychczasowy komendant 
w Koszycach, przeniósł się do Bratysławy, jako 
główny dowódca na całą Siowaczyznę.

Wrócił po 16 latach niewoli. W pewnej wsi 
koło Ungwar wrócił w tych dniach byty żołnierz 
austriacki Ivan Konben, przebywszy 16 lat na Sy­
berii. Uważano go za martwego i zdziwienie by­
ło ogólne, kiedy wrócił.

Automaty z cukierkami znikną. Jest ich bar­
dzo wiele na dworcach, w gospodach i miejscach 
publicznych, nęcąc młodzież szkolną do grania. 
Ministerstwo handlu rozporządziło, że do 31 mar­
ca 1933 muszą one wszystkie zniknąć, jako wpły­
wające demoralizująco. Słusznie. Lecz należałoby 

’ przedewszystkiem usunąć automaty do gry w pic-

OD REDAKCJI.
Panu G. Tarabie: Omówimy w liście, nie chcąc 

sprawy rozwałkowywać.
niądze, bo w nich zgrywają się biedacy do osta­
tniego grosza.

Zderzenie się pociągów. Koło Würzburgu zde­
rzyły się ze sobą dwa pociągi pośpieszny i cię­
żarowy. Wykoleiło się przytem 10 wagonów. 
Przeszło 20 osób odniosło; rany.

Strajk dzieci szkolnych wybuchł w Altanie w 
Niemczech z powodu złej drogi, która do szkoły 
prowadzi.

Uparty samobójca. W Budapeszcie rzucił się 
do Dunaju i utonął 30-letni kowal, który już 21 
razy próbował się uśmiercić, a zawsze go wy 
ratowano.

Pożar w wielkiej fabryce. W fabryce bauera 
w Bielsku powstał pożar, który strawił dział mo­
delów. Szkoda jest znaczna. Rychła pomoc stra­
ży pożarnych umożliwiła lokalizację, pożaru.

Sprawcy bandyckiego napadu na pocztę u 
Gródku Jagiellońskim staną przed sądem doraź­
nym. Wszystkim grozi kara śmierci.

Gdańsk zamieszkuje obecnie 157.907 katolików, 
224.578 ewangelików, 10.448 żydów i 14.954 in­
nych, w tern około 8.000 bezwyznaniowych- Licz­
ba bezrobotnych przekroczyła 36.000 i przewyż­
sza liczbę osób zatrudnionych, która wynosi 
33.000.

Śmierć pod kołami pociągu. 13 grudnia na 
stacji kolejowej w Zebrzydowicach pociąg po­
śpieszny odjeżdżający w kierunku Dziedzic naje­
chał na starszego zwrotniczego, 52-letniego An- 

itoniego Ciotka z Oświęcimia. Poślizgnął się on 
na stopniach wagonu i upad! pod pociąg, pra­
czem doznał rozbicia czaszki i obcięcia obu nóg. 
Śmierć nastąpiła na miejscu-

Kradzieże wśród urzędników, jako zjawisko 
kryzysowe, mnożą się w Niemczech. W Królew­
cu np. aresztowano rektora wyższej szkoły han­
dlowej, który sobie przywłaszczył pieniądze, 

I przeznaczone na stypendja dla ubogich uczniów.
Na karę śmierci zasądzono w Wadowicach 

mordercę, który pod Izdebnikiem zamordował 
postyljona.

I Straszna katastrofa samolotowa. Koło Paryża
I spadł samolot z dwoma lotnikami na dom, rozbił 
go, zapalił się i spłonął wraz z dwoma lotnikami- 
10 mieszkańców tego domu odniosło; rany.

Tydzień propagandy trzeźwości. Staraniem 
Polskiej Ligi przeciwalkoholowej w Poznaniu od- 

1 będzie się w dniach 1—8 lutego 1933 pod hasłem: 
|.,Przez trzeźwość do odrodzenia“ tydzień propa­
gandy trzeźwości w Polsce.

Amerykanie będą pili piwo. Izba Reprezentan­
tów wypowiedziała się za wprowadzeniem w ży­
cie ustawy, pozwalającej na fabrykację i spożycie 
4%-owego piwa.

Finlandia już pije. We Finlandii istniał — jak 
wiadomo — zakaz picia napojów alkoholowych. 
Prezydent Swinhuwud podpisał nową ustawę, u- 
chwaloną przez parlament o skasowaniu prohi­
bicji. Zgodnie z obowiązującą ustawą w Finlandii 
z 12 grudnia, nowa ustawa prohibicyjna weszła 
w życie. Odtąd napoje spirytusowe będą sprze­
dawane normalnie, z wyjątkiem sobót i niedziel.

Zbroję króla polskiego Władysława z rodu 
Jagiellonów kupił za 66.000 dolarów pewien han- 

[ dlarz wiedeński podczas swego pobytu w jednym 
z zamków litewskich.

Trąd pojawił się na Litwie, w kilku wypad­
kach w Kownie. Ludność ogarnęła panika. Wła­
dze musiały specjalną odezwą lud uspakajać.

Katastrofalny pożar w Japonji. W ośmiopiętro- 
wym gmachu w Tokio, mieszczącym wielkie ma­
gazyny, wybuchł olbrzymi pożar. W chwili wy­
buchu pożaru znajdowało się na poszczególnych 
piętrach ogółem 1.300 osób personelu i kilkuset 
klientów. Liczni kupujący i personal magazynu w 
panice rzucili się do wyjścia, szukając też schro­
nienia na dachu. Na ratunek pośpieszyła straż 
ogniowa i samoloty wojskowe, z którycli rzucano

I narzędzia ratunkowe na dach. Pastwą płomieni 
padlo 10 osób a przeszło 200 odniosło rany.

Bydlak w postaci ludzkiej. Aresztowano w 
naszem zagłębiu kolejarza, który będąc wenery­
cznie chory, dopuścił się gwałtu na ośmioletniej 
dziewczynie, zaraziwszy ją. Czyn ten ukrywał 

I się przez dłuższy czas, aż pewnego dnia rodzice 
zauważyli u dziecka podejrzany wyrzut na twa­
rzy. Przywołany lekarz oświadczył, że to jest 

I wyrzut syfilis tyczny. Teraz dopiero dziewczyna 
wyznała, co zaszło- Dziecko we szpitalu zmarło.

I Aresztowany będzie przed sądem odpowiadał za 
I czyn straszny.
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Nowo wybudowany pociąp motorowy w 
Niemczech osiągnął podczas próbnej jazdy szyb­
kość 150 km na godzinę.

Referendarz sadowy w Berlinie okazał się zło­
dziejem samochodowym. Szajka, do której na­
leżał, miała charakter międzynarodowy i wywo­
ziła skradzione samochody do Belgji i Holandji.

Wielki meteor spadł wśród strasznego huku i 
jaskrawego światła niedaleko Wilna.

Pierwsza polska stacja radjowa w Stanach Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej. Jak donosi Rada 
Organizacyjna Polaków z Zagranicy, dnia 24 paź­
dziernika br. otwarto w dzielnicy polskiej miasta 
■Buffallo (Stany Zjednoczone) pierwszą polską sta­
cję radjową. Manažerem tej stacji radjowej jest 
Józef Dąbrowski, znany muzyk; sekretarką Anto­
nina Łopian; agentem Piotr Woźniak.

Głód w Chille. Według doniesień z Santiago 
de Chille, w niektórych prowincjach republiki chi- 
liskiej panuje głód, który spowodował już śmierć 
wielu osób, a zwłaszcza dzieci. W niektórych 
miastach miało dojść wskutek tego do poważ­
nych rozruchów antyrządowych. Przyczyną gło­
du mają być: kryzys ekonomiczny oraz złe uro­
dzaje w tym roku. •

Szczęście domowe.
— Więc mąż tłucze was ciągle? A czem?
— Szczęściem domowem.
— Czem?
— Takim ogromnym drewnianym talerzem, na 

którym jest wkoło wyrzeźbione: „Cisza i zgoda, 
szczęścia wam doda.“

U adwokata.
Adwokat: —■ Aby móc pana skutecznie bro­

nić, muszę wiedzieć całą prawdę. Powiedziałeś 
pan wszystko?

Klient: — Wszystko, prócz tego, gdzie scno- 
wałem pieniądze. To chcę zatrzymać tylko dla 
swojej wiadomości.

Kupujcie tylko

Śląski
kalendarz Robotniczy
i kalendarz powieściowy.

Do nabycia we wszyst­
kich sklepach spółek 
spożywczych i u 
kolporterów a ko- 
sztuie tylko Kč

Nowy 
cieniowany 

duplex

TEŁEFUNKEN 2S0 Kč 1395*-
Odbiornik, na który może, sobie k*żdy  po­
zwolić. Zademonstruje Wam k<>żdej chwili:

FIRMA RADJO - ELEKTRO
]. Nicielnik, Trzyniec 4F7.

Z zemsty zamordował w Mediolanie obywa­
tel księdza i jego siostrę, ponieważ ksiądz z am- 
1 ony napiętnował jego niemoralne życie.

Kłótnia dzieci powodem śmiertelnej bójki ro­
dziców. W Mas de Buffet pod Tuluzą przyszło 
do krwawej bitwy między rodzinami pewnego 
Hiszpana i Portugalczyka, której ofiarą padło 
dwu zabitych i trzech ciężko rannych. Powodem 
bitwy była kłótnia między dziećmi obu rodzin.

Wesołych Świąt Bożego Narodzenia 
i szczęśliwego Noa-ego Roku, życzy swym 
Wielce Sz n. Odbiorcom i Konsumentom

Er. Kubanek,
fabryka likierów, wody sodowej i skład piwa 

we Frysztacie.
V

gig—3. fessai-- J

ł Wesołych Świąt Godowych
i i Szczęśliwego Nowego Roku
A iijczy swoim Szanoiompn Odbiorcom
I EMANUEL BERKA

Î specjalny handel obrazów i »•ayazyu podaran/eów 
CZESKI CIESZYN naprzeć >/: dworca.

Pożyczki
dla prywatnych 
osób i kupców od 
2 000 do 30 OOO K 
na 6 % udzie­
la się na dogodne 
opłaty miesięczne.

Bliższych informa cyj 
udzieli Reprezentacją

Erwin Czechowski,

Na odpowiedź uprasza 
się dołączyć zn. za Ï K č

Karwina Nr a 578’ 
obok szybu Gabrjell.

Założony w roku 1894.

BANK ROLNICZy I ROBOTNICZĄ WE FRĄ5ZTACIE.
We własnym domu, ul. Garncarska, we własnym domu.

i jego filje
w Czeskim Cieszynie, w Karwinie, w Górnej Suchej, w Doi Bied -wicach,

ul. Wiaduktowa (dom 
Centr. Stowarzyszenia)

w domu budów. Kadleca 
(naprzeciw hot. Ungra)

w domu p. Pietraszka ( bom Robotniczy )

przyjmują wkładki na oszczędność Co/ î
i w rachunku bieżącym i płacą od nich /o " WIÇvCJ stosownie od umowy.

Udziela pożyczek na hipoteki i weksle
pod bardzo przystępnemi warunkami. Prowadzi także wszelkie interesy bankowe, oraz i

KARTOU- WYMIANY : kupuje i sprzedaje obce- pieniądze po przystepnvr-b cca-h

• Z powodu sprzedania domu, w którym dotychczas prowadziłem mój sklep bławatny !

I odsprzedaję pewne gatunki towarów, i;
$ a to: płaszcze damskie, raglany hubertusy męskie 1 dla dzieci po zn żonych cena*  h aż do 50 %. ] J
I Fr. Gajdziok, Frysztat, Rynek. |

Znawca dobrych napojów pije tylko

_____________ _4_ Ä bo wie, že kto karwinskie piwo piieA O W1HSKIC ten zawsze zdrów i diugo źyje!

1100 Salon fortepianów - KUPKA-Mor. Ostrawa-Mar. Córy 
tnrtepianow i pianin i harmomj na składzie firm : Koch a Korselt, August Förster, Rösler. Broż. Hausmann, Proksch 
Lidl a Velik, Pajkr a spół. Bárta, Dalibor a Rous.—Najdogodniejsze warunki płacenia dla klientów na trwa­
łem definitywnem stanowisku bez zadatku. Ilustrow. cenniki bezpłatnie. Przegląd skł. fortepianów bez przymusu kupna.

Stíiříi wystaw,,.
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Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek
w Jhbłonkowie« Biuro we własnym domu.

Przyjmuje wkładki na oszczędność i w rachunkach bieżących, przy dziennem oprocentowaniu.

Kapitały obrotowe i fundusze gwarancyjne Kč 50,000 000-
Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie przedpołudniem od 8-mej do 12-tej, popołudniu od 2-giej do 5-tej.

Zarząd filji: 
SZCZEPAN SIKORA, ANDRZEJ CZUDEK. Ks. KAROL KRZYWOŃ,

Jabł- nków. Jabłonków. Nawaie
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tor; Franciszek Pieczka. Czcionkami ksd«?wę>j Drukarni we FryaztsrJ*'-  
‘oczt i Telegrafów w Opawie z dnia 28. I. 1927, Cis. řed. 3911-III-27.

Wydawca; Dr. Leon Wolf. OUpowteda
ożywanie zr »czków it&zetowych zezwokiSG resätryptein
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